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APPBOBACYA 

Bibliiy Roku 1590* w Krakowie wydanej, 
według któ»4j ta nasza przedrukowana i«ik 

STANISŁAW KARNKOWSKI, 

Za ŁASKI BOŻEY ARCYBISKUP GNIEŹNIEŃSKI, 

la. N. PBIMAS KORONNY, Y PIŹRW8ZE KSIĄłą. 


CZYTELNIKOWI ŁASKI B02ĆY. 

Poniewaź teraz między ladzie wychodzi Biblia abo 
księgi Pisma 8. Starego y Nowego Testamentu, 
przekłada Doktora Księdza Iakuba Wnyka Theolo- 
ga Societatis IESU, w językach Żydowskim, Gre¬ 
ckim y Łacińskim biegłego, kościołowi Bożemu do¬ 
brze zasłużonego: który nietylko Postille dwie 
więtszp y mnieyszę Polskim ięzykiem, ale y wiele 
księg inszych na obronę wiary powszechney, prze¬ 
ciw heretykom pożytecznie wydał: ten przekład po 
śmierci iego, od ludzi uczonych dobrze przeyrza- 
ny, y z dokładaniem texlu Hebreyskiego y Gre¬ 
ckiego, według przyiętey odkośóioła edycyieyŁa- 
cMskiey, którę zowiemy Yulgatam et veterem, nie- 
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dawno z roskazania Pasterza naywyższego Klemen¬ 
sa VIII. wydanóy, z pilnością poprawiony nad in¬ 
sze przekładania approbuiemy y zalecamy. A pilnie 
upominamy, et authoritate nostra primatiali sub 
Censuris Ecclesiasticis et anathemate zakazniemy: 
aby wierni Boży przekładów Bibliy Polskich, w 
Brześóiu Litewskim, y w Nieświeżu od Nowowier- 
ników wydanych: y Nowych Testamentów, od Se- 
cluciana, Czechowica, Budnego, y od inszych he¬ 
retyków przełożonych, iako kacerskich y przewro¬ 
tnych , wierze świętey powszechnóy, y pobożności 
szkodliwych, z pilnością się strzegli. A to raczey 
przełożenie, iako katholickie, pewnieysze, y od 
Stolice Apostolskiey pozwolone, umysłem dobrym, 
z pokorę y boiaźnię Bożę czytali: aby ztęd y sami 
wprawey wierze, y miłości Bożey rośli, y bliźnim 
swym ku zbudowaniu byli. 

NB. 

Znaki łaski Boićy Kościołowi swemu oKazanćy, Które przed tę approbacyę 
Arcybiskup do Czytelnika mówiąc chwalebnie Kładzie v y w wyśćy oa- 
mieniondy Bibliey się naydnię, o Krótkość się staraięc , opuściliśmy. 



PRZY- 
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BO POŻYTECZNEGO CZYTANIA 

PISMA S. 


ROZDZIAŁ I. 

O Plńai* Świętymi y o potnebie, *aono«©i, y 

p«wiośei iwo. 

fh 

^*0 od pocz^tlu świata Pan Bóg z dobroci swoićy wielkiej, mądrze y 
wszechmocnie czynić y mówić raczył, y do korica icszczc czyoić będzie: to 
rozmaici pisarze na różnych mieyscach y różnych czasów będący, pilnie y 
dostatecznie z natchnienia Ducha S. spisawszy, w iednę iakoby księgę zebrali. 
Y to my zowiemy Pismem świętym, a Augustyn zowie ie często. Księgami 
Bożemi: czego Grzegórz S. y Theodorem* tę przyczynę daią: (a) iż ięzyki 
y ręce tych pisarzów były iakoby pióra Ducha S. za którego natchnieniem 
y osobliwą sprawę to wszytko wypisali. Zowiemy ie y Słowem Bo£cm, nle- 
tylko ił Boskie rzeczy y mowy w nim są opisane, ale i£ zBo£cgo obiawienia 
iakoby * ust Bożych poszło y iest napisane. A pospolicie zowią ie s Greckie¬ 
go, BIBLIA, to iest. Księgi, iż nad wszytkic inue księgi, y nad wszytkie 
Biblioteki, za n a po trzebnicy szc, nazacnieyszc, y napewnieysze maią bydż od 
Wszylkich poczytane. 

Potrzebniejszych żadnych ksiąg nie było nad te, bo tym sposobem za- 
bieżał Pan Bóg błędóm y fałszóm ludzkim, dawszy iin na piśmie to, co chciał 
do wiadomości wszytkich podać. Ten iest obyczay Boty, i£ każdego rzą¬ 
dzi, iako czy la natura potrzebuje: a i£ człowiek zduszę y ciała iest zło£ony, 
y łatwiej cielesne niż duchowne rzeczy póymuiemy: natura tego nasza po¬ 
trzebowała , ibYŚmy przez smysły cielesne, rzeczy się duchownych y niebie¬ 
skich uczyli. A tak nie wszytkich pospolićie przez wnętrzne natchnienie Bóg 
oczy, coby mianowicie wierzyć* y coby z osobna czynić mieli: ale przez sło¬ 
wa y litery twićrzehnie, które widzimy, czytamy y słyszymy, nas naucza. Z 
(mego miasta niebieskiego od którego pielgrzymujemy (mówi Augustyn S. fi) 
te listy nam przyszły, y te są od Boga pisma, Itóre nas upominają, abyśmy 
dobrze żyli. Co iest Pismo święte, (mówi td£ Grzegórz S. (ć) iedno list 
Boga wszechmogącego do stworzenia swego. A chocia niektórzy iako Moy. 
“**1 Dawid, I»ni«sz, Piotr, Paweł, łan y niektórzy Inszy, od samego Boga 
i obUwienia lego, prawdę wszjtkę poięli: nie dla tego wszyscy inszy Indżic, 
ani pisma, ani Doktorów niepotrzebuią. Bo azal wszyscy Apostołami azaż 
wasyacy Prorokami P Aza wszyscy Doktorami P mówi Apostół ś. I. Kor. I*. VCT s. 
89. Dosyć nam feśmy zbudowani na fondamenciech Apostołów y Proroków, 
którzy nas y przepo władaniem y pismem swoim ocząt a oni zbudowani wspię¬ 
łam się aa ornym nawiętszym węglowym kamieniu Jezusie Christusle. Prze- 
w bearasnmnie csynię owi, zNowochraezeóskićy szkoły, którzy ponnćłwszy 
rismo 5. za iakimśi dnckam fałszywym j nieprawdziwym idę, to tylko czy- 
y Pi erząc, co im dach fakiś, pewnie niedobry natchnie. W czym nas 
«|uu 7 b S. (ś) przestrzegając tak pisze: Strzeżmy się takich pokas pysznych 

(•) ®r*f. prmafat.tn M. Theodor et. praofał. In Psałmo*. (b) Aug. concfo. 8. 
* M 9S. (c) Bręę. Mag. epUk 84. od Theoś. mediom Ito. 4. Cd) ta 

pręifę da Poctri. drink 
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y szkodliwych, a wiedzmy ii y Apostół S. Pował, chocia głosem Bożym 
•trącony: wszakże do człowieka posłany aby Sakramenta przyjął, y zkościo* 
łem był ziednoczon: takie y Korneliusz setnik od Anioła iest Piotrowi od- 
dany, od którego nfetylko Sakramenta wżięć, ale y co wierzyó y czynić, 
miał się nauczyć. 

O pewności tći tych ksiąg tak trzymać mamy, ifi prawdziwszych y pe- 
wwieyszycb nad te same nićmasz. Tak mówi o tym Dawid: Początek slow 
twoich Panie, prawda: bo* to ma bydź poczętek wiary naszćy, iż wszytko co 
w tych księgach, iest prawda, a prawda nieodmienna, iaki iest Bóg. To na¬ 
przód świadczę proroctwa w tych księgach wypisane, które le się wszytkie 
wypełniły y do tego czasu wypełniaią, nie możem inaczćy rozumieć (pisze 
Augustyn i CO iedoo i£ to wszytko, co wpismie ś. przepowiedziano, pra- 
wda, pooiewal na oko widiićray że się prawdziwie ziśćiło. Świadczy o tym 
y niesłychana zgoda, y iakoby nteiaka zmowa wszytkich tych pisarzów, któ- 
rzy na rólnych mieyscach, róznćmi ięzyki te księgi spisali, tak zgodnie, £e 
zię niezdadzą bydź różni pisarze, ale iednego pi arza różne iakoby pióra, 
którćmi Duch ś. pisał. Ale y sam Pan Bóg około nich opatrznością, swf 
pewność ich y godność wyświadcza, który ich od psowania y gwałcenia czę¬ 
sto bronił. Gdy się dżiwował Ptolomeus król, czemu ksiąg świętych ani Hi- 
storikowie ani Poctowie nie wspominaię, Dcmetrius Plialerius odpowiedział, 
iż to pismo iest Boże, y od Boga dane: przełóż kiedy kto obcy te księgi 
chćiał wartować, od Boga skarany muśiał porzućić. Y przydał, iż Theo- 
pompus nieiaki, chcąc niektóre księgi mową Grecką ozdobić, zaraz iakoby 
od rozumu odszedł, y przedśięwźięćie opuścić musiał. Theodorus td£ który 
Tragedię pisał, i£ z pisma ś. chćiał coś do fabuł swoich przyłożyć, zaraz na 
oczy olśnął, zaczym wszytkiego zaniechał. Nuostatek toż świadczy niezli¬ 
czona moc cudów Boskich, które Pan Bóg po wszytkie wieki czynił, na po¬ 
twierdzenie tych rzeczy, które sie w tych księgach zamykaią. Prawdziwie te¬ 
dy powiedżiał Dawid: CO Duch Pański mówił przez mię, y mowa iego przez 
ięzyk móy. Prawdżiwie y Piotr ś. CO Duchem, prawi, świętym natchnieni, 
mówili święći Bo£y ludzie a takie y Paweł ś. CO Wszelkie pismo od Boga 
natchniouc. Prawda y to co mówili wszyscy prorocy powtarzaiąc: To mó¬ 
wi Pan. 

ROZDZIAŁ D. 


lako ma bydź czytane Pismo 8. 

Mlfacłey powiedzieć nie molem?, iedoo iS czytanie pUma Z. iett podczas 
dobre y pożyteczne: podczas tć£ złe y harzo szkodliwe: ho samo tych wszyt¬ 
kich wieków doświadczenie Ram to pokazuie. A zkąd inąd to wszytko co¬ 
kolwiek iest w hośćiełe Boiym dobrego, iedno z czytania y przepowiadania 
pisma świętego? Wszelkie pismo (mówi Apostół ś. CO od Boga natchnione, 
iest polyteczne ku nauczaniu, ku strofowaniu, naprawieniu, y ćwiczeniu w 
aprawiedliwośći, aby człowiek Boly był doskonały, kn wszelkićy sprawie 
dobrćy wyćwiczony. A z drugićy strony, zkądle inąd wszytkie błędy, fał¬ 
sze, kacćrztwa wkośćiele Bożym, iedno z nieporządnogo czytania tegóf pi¬ 
sma świętego? Muśiałhy barzo ślepy aho niewstydliwy bydż, ktoby tago za¬ 
wrzał: gdyi Be heretyków do tego czasu było, wszyscy swoie błędy z pisma 
i. kle wy rozumianego wyczćrpnęli. Có£ za przyczyna tego? Nie możem w 
tym pisma ż. winować: ho wierzymy, iż dobrze y z natchnienia Ducha a. iest 
napisane: Któż tedy winien? Piotr ś» CO m to odpowiada, i£ ći sobie win¬ 
ni T którzy nieuczeni y nienmieiętni będąc, pisma wykręcają ku swemu wła¬ 
snemu zatracenia. Przycsyna lepak dla którćy ći niaukowie, błądzą w wy¬ 
kładania pisma ś. U iest, którą tamże Piotr ś. napisał: U iakó w pismiech 


(e) AugutU l». 19. da etcit. cap. 9 
łka. 9. (i) 9. tt*. 9. f • 10, 


. (f) 9. Krói. 93. (g) 9. Piotr . I. (h) 9. 
(k) i. Piotr . 3, 
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Apostolskich, tak y w inszych niektóre rzeczy trudne sf kn wyrozumieniu. 
Ciyuifc bowiem iedoei listy Pawła i csemn ich nie wszyscy iednako rozu- 
niemy? iedao ii wiele rzeczy w nich trudnych do wyrozumienia. A toćby 
samo miało przczwydi^iye wielki upór t niewstyd heretycki, którzy śmieię 
mówić, przećiw lennym słowóm Apostolskim, iakoby pisma ś. łatwie byds 
miały do wyrozumienie. Iestći wprawdzie w piśmie s. siła rzeczy łatwych 
kn wyrozumienia, ale wielka 1ćż często iest trudność tak w rzeczach samych, 
iako y w słowiech pisma ś. Podczas rzeczy trudne y głębokie słowy tćż tru- 
dnćmi opisuią: inki test poczętek pierwszych kśięg Mojżeszowych, y siła w 
Obiawieniu lana i. y u Ezechiela proroka: gdzie iakoby umyślnie o rzeczach 
skrytych y głębokich mówięc, słów nie własnych y trudnych używa. Pod¬ 
czas tći acz rzecz sama nie iest trudna, ale przećię mowę, w figurami iest 
zaćmiona: takie są opisania nauk rozmaitych do naprawy ludzkich obycza- 
iów, y zaprawieniu w cnoty rozmaite nalelęcych w zakonie pod figurę po¬ 
karmów, Cerenaoniy, y obrzędów różnych: gdźie przykazania o wystrzyganiu 
się grzćchów, w znakach y w ceremoniach aę zakryte. Siła tći przepowie¬ 
dziano od proroków o Christuśie, o kośćicle, o wezwaniu pogan, o odrzu¬ 
ceniu Żydów, co widźiemy że się wypełniło : nie niźli dośćtgniemy własnego 
sensu słów prorockich, wielka bywa koło tego praca: dla tego iż nie iaśaie, 
ale iakoby co inszego mówięc, takowe rzeczy podczas wtręcaię. Często się 
trafia, że słowa są iasoe, y do wyrozumienia łatwe: ala rzeczy samćj ełę- 
bok ość y shrytość, dowćip człowieczy przewyiszę: do tego należy co Chri- 
Kog p ta Apostoióm na ostatnićy wieczerzy mówił, o awoiey y oyca swego 
istnośći, o Ducha świętego własnośćiacb y pochodzeniu. Co bowiem, na sa¬ 
me słowa weyźrzawszy, mógł prościćy, y łat wić y powiedźieć, na przykład 
mówiąc, iaho co o Duchu ś. mówił? £0 Ou mię uwielbi i£ z mego weźmie: 
bo nie będzie mówił sam od śiebie, ale co usłyszy będzie mówił. Ale cói 
do wyrozumienia mogło bydź głębszego? Tymie sposobem wszytek poczętek 
KwanieUiśy Iaoa i. £«») gdzie *łowo u Boga, y Bóg słowo, y słowo ćialcm 
się suto, czytamy. Takowych rZeczy siła iest w liśćtech Apostolskich bano 
trudnych, iż uczę wiele rzeczy naszemu smysłowi nowych, wysokich y dzi¬ 
wnych, a choćia się nam do poięćia schylaię, y słów iako nałalwic) szych 
mogą niywaia, kiedy o łasce, o zakonie, o wierze y usprawiedliwieniu, o 
Bóstwie Chriitusowym, o grzechu, o przcyźrzeoiu Bosym, o wolnośći woley 
aaszćy, o czaśiech ostatecznych mówię: wszakze dla słabego dowćipu nasze¬ 
go, ale prawie do koóca takich tajemnic póymuiemy. Y tak dziwnie Pan Bog pi¬ 
smo swoie sprawił, ii iako nićmasz tak prostego, któryby pokornie y wiernie 
czytaięc, czego się nie nauczył: tak tć£ nićmasz £adnego tak bystrego rozu¬ 
mu, któryby wszytko w piśmie ś. miał poięć y zrozumieć: mówi to o sobie 
Augustyn ś. (n) i i więcćy tych rzeczy wpilnne s. których nie rozumiał, nii 
tych co rozumiał. Dla czego Pan Bóg clićiał pismo swoie mieć tak trudne, 
a feto się z nim o to będzie gadał? tak mu się podobało, dosyć nam na tym: 
wszakfce krótko y mędrze Pan Christus na to odpowiedział: (o) Wam dano 
iest wiedzieć taiemoice królestwa Bożego, a drugim w przypowicśćiacb, aby 
widsęc nic nie widzieli, a słyszęc nie rozumieli. Gdzie naprzód odrzuca py- 
ssne y harde, którzy w piśmie ś. niegodnie gmćrsć chcę, o takich powie- 
d&oi: Cp) Nie dayćie pereł psóm ▼ świniom. Świadkami tego sę oni Phari- 
senszowie: którzy słowa Boże w bluźuićrstwo obracali, y teraz heretycy tru- 
4ismę biorą , zkęd zbawienne żywou nauki brać mieli. Dla tych y takowych 
pysznych łudźi, Bóg swoie taiemoice w piśmie ś. zakrył, aby ich nigdy nie- 
rozumieli* 

Iakóf tedy ma sobie wierny chrześćfianin postępie, aby pismo ś. do¬ 
brze bes fałsze y błędu rozumiał? izali dosyć na tym, kiedy zna litery y 
syUaby, y unaić dobrze czytać? Takać iest duma heretycka, którzy przeczy, 
ta wszy kilku słów w Bibliićy, nauczywszy się teł mianować kilka Rosdiiałów 


(I) Im 14. (») łom. t. 
Mm Itk. U., (p) 


(n) AufttMU ad tmmacUm Epist. 119. sap. 91, Cs) 
7 # 

i* 
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pisma ś. tak o sobie mniemała, le Hit wszytko pismo nalepiły rozumieją: a 
Jeśli iesscze które słowo żydowskie abo Greckie umieią, iuż się nad wszytkie 
Dok tory wynoszą. Aleć insza iest czytać, a insza to co czytasz rozumieć: 
czytałći y on dworzanin (q) królowćy Kandackićy, a czytał po Żydowsku do¬ 
brze, a przedśię nie rozumiał co czytał, y owszem zeznał: A iako, powia¬ 
da, mogę zrozumieć, ieśli mi kto nie ukale: aż kiedy mu Philip ś. pokazał 
y wyłożył, dopićro wyrozumiał ▼ uwierzył. Umieli y uczniowie Padscy 
dobrze po Żydowsku, a przedzie Pan Christus wykładał im pisma, y aż im 
otworzył smysły nie rozumieli. (r) Czytaią w diiśia Źydowie, a wżdy niewie¬ 
dzą co czytaią, ani się wiary chrześćiiadskiey doczytać mogą. Czytaią y te¬ 
raz heretycy wszyscy, tak Luteranowie y Kalwinowie, a iescze więcćj No- 
wochrzcredcy, a przedśłę się iednćy wiary doczytać nie mogą, y mało się 
coś więcćy niż Żydowie doczytają: y owszem przez to czytanie, od wiary 
chrzesćiiadskićy do Żydów przystają, ich się wykładu trzymając. CzemużtoP 
Dobrze iedcn Doktor ś. powiedział: (s) Scripturae non in legendo sunt, sed 
in intelligendo. Pisma, powiada, nie wczytaniu należą, ale wwyrozumie- 
niu. 

A zkądże wżdy to wyroznmienie pisma weźmiemy, kto go nam wyło¬ 
ży? Izali sam sobie każdy będzie wykłada* pismo? Aleć tego broni samoź pi¬ 
smo ś. tok o tym Piotr ś. powiedziawszy: (t) iż pismo iest iako świćca w cie¬ 
mnym micyscu, oby kto nie mniema*, że może sobie każdy pismo wykładać, 
zaraz zabiega temu mówiąc: To naprzód wiedząc, iż wszelkie pismo proro¬ 
ckie, nie dźieic się swym własnym wykładem, to iest, własnym dowćjpem 
y duchem. Azaż {mówi tćź Paweł ś. (u) wszyscy Doktorami? Izali wszyscy 
tłumaczą? Skarży się y Hierooym ś. (x) na hcretyki, którzy ludziom pochle- 
buiąc, każdemu dopusczaią wykładać pismo ś. Samo, powiada, pismo iest 
taka nauka, którą sobie wszyscy przywłasczaią, to świcgotliwa baba, to głu¬ 
pi starzec, y inowny wykrętacz, to wszyscy śmieią szarpać, uczyć, wykła¬ 
dać, pićrwćy niż się go sami nauczą. Toż y Apostoł ś. Iakub gani: (y) Hie- 
cbay was, mówi, nie wiele będzie nauczyćielmi, wiedząc ii więtszy sad od- 
n i estecie*; Y zaprawdę nie zkęd inąd teraz tak wiele kecerztw, iedno ii każ¬ 
dy według zdania swego pismo wykłada, y na potwićrdzenie błędów swoich 
wykręca. 

Do kogóż iuż póydźiem po wykład pisma, ponieważ sam sobie czło¬ 
wiek dufać niema? Podobno do Żydów abo Rabinów Żydowskich? Takći 
czynią heretycy, a zwłascza Nowochrzczeócy. Wszakże ieśli Ducha Bolego 
do wyrozumienia pisma ś. potrzeba, patrz ieśliż Żydóm w tym wierzyć ma¬ 
my. Bo azaż ći Ducha Christnsowego mogą mieć, którzy są glównemi nie- 
przyiaćiołmi Christosowymi, ludzie niewierni, łakomi, okrutni męlobóycy, 
y wszelakich złości pełni? Nie day tego Boże, oby takich ślepych wodzów, 
lodzie Chrzeićiiańscy naśladować mieli, wićm iż heretycy od nich aię swych 
wykładów uczą, y więcćy się im sny y bayki Żydowskie, niż pisma Dokto¬ 
rów ś. podobają: ale nie dziw temu, iakowi sami są, takich tćż mistrzów 
szuksią. 

Kogóż się iescze inszego o wyrozumieniu pisma poradźiemy? Podobno 
dźiśieyszych herstów heretyckich, Łuthra, Kalwina, y inszych tym podo¬ 
bnych ? którzy sami sobie prawdziwe y własne wyrozumienie pisma przywła- 
sczaią, wstytkich inszych przeszłych Doktorów potępiając. Wszakże niewićm 
co za przyczyno tego iest. Spytaćby ich,.ieśliż przed tymi nowymi mistrza¬ 
mi, kośćiół Boży rozumiał pisma ś. abo nie? leśliby nierozumiał: a gdzieżby 
był on Duch ś. obiecany który miał wszytkićy prawdy nauczać? abo cze- 
fółby przez teu czas Duch ś. kośćioła swego uczył, ieśli mu pisma nie wy¬ 
kładał? Y nie byłoż nikogo we wszytkim kośćiele, komuby Duch ś. prawdii- 
wy y sczćry wykład pisma ś. natchnął y obiawił? aż muśiał czekać tych 
nowych, przed tym niesłychanych heretyków? A gdzież one obietnice Pana 
Christusowe, który po w niebowstąpieniu swoim obiecał posłać mędrce y 


(q) Dii** S. (r) Luk. 22. (s) BUarius tu Ub. ad Cmutanttaau (t) 2. Piotr, 
i. (u) 1. Kor . 12. (z) Bieron. ad Paulinom toę. 6. (y) Ja* 3. 


Digitized by v^.ooQle 



11 


■umcsoue w piśmie , to iest, Pasione y Doktóry, abyśmy się od nich pytali 
o zakonie Padali i vxi ? Gdzież one dary Docba $. obiecane Kościołowi, ieśli icb 
tak długo nie miat ? A któż tak ślepy y szalony któryby to śmiał kośćiołowl 
oddymowtć? 

A leślii przed tym tymi nowymi nauczyćielmi, kośćiół Boży z natchnie* 
aia Ducha S- zrozumiał pisma y prawdziwie wykładał, czerniliby teras insse 
aowe wykłady onym starym przeciwne powiadał: itai Dncb S. sobie przę¬ 
dny, a co raz uczył tego się zaprzyP wiśmy ii inaczdy przed tym w ko* 
ściele uczył y wykładał pisma, nil ći nowotni mistrzowie uczą, a kiedy! 
widy prawdy uczył, teras czyli przed tym? Abo takie Duch 8. będzie od- 
mleanyP A któż widy temu będzie wierzył? Niechże to powiadaię heretycy 
swoim uczniom, którzy il porzuóili Ducha prawdy, otó! teraz słnchaię du* 
cha kłamstwa, który im wykłady pisma przez swoie Apostaty podaie. 

My zaś wierzymy, i! Pan Chrlstos według obietnice swoiey dał od 
początku Ewanieliićy kosćiołowi swemu, Pastćrze y Doktory, którzy nam 
wyhładaię pismo ś. tak o tym mówi Apostół ś. do Ephesów: (&} któryó zstą¬ 
pił lenie iest który wstąpił nad wszythie niebiosa, aby napełnił wstytko. T 
tenle dał iedoe Apostoły, drugie zaś Prorohi, a drugie Ewanielisty: inne zaś 
Pasterze y Doktory ku wykonaniu świętych etc. Gdzie iasne słowa mass, 
H zaraz po w niebowstąpicniu Christos dał kośóiołowi Doktory, którzy nas aż 
do przyszćia Pańskiego uczą rozumieć pisma ś. Takowi są, Dionysius Are- 
opagits, uczeń Pawła S. Clcmens uczeń Piotra S. Irenacus, Attanasius, Hi- 
larius, Basiltus , Oregorius, Ambrosius, Hieronymus, Augustinus, Chryso- 
stomos, y wiele Innych. 

Tych naprzód gdy się przypatrzymy bystrości dowćipu, biegłośći w pi- 
śmiech świętych , ostremu rozeądhowi , y wymowie dżiwney: któż może z ty* 
mi Oycy świętymi y starymi bydi porównany P gdy abo pismo wykładaią, 
abo się z heretykami disputuią, cóż może bydż uczcriszcgo, y dowodniey* 
szego? Nie trzeba mi tego dowodzić, wszythie icb kśięgi o tym świadczą: nie 
nie mówią z uporu , nic z pychy nie twierdzą, nic nie uczą czegoby pismem 
ś. niedowiedli biegłość w naukach ludzkich prawie nad podźiwienie: czytay 
ich księgi, a musisz rzćc z Hieronymcm S. Niewiedźiec czemu się pićrwćy 
dziwować, ieśliż naukóm świetckiin, czyli nauce pisma ś. O pracey którą 
koło pisma podięli , a co trzeba wiele mówić, gdyż wszytek żywot swoy n« 
tym strawili, y tak się wtćy pracy starzeli y pomarli. Tak w piśmie ś. ucze¬ 
ni byli, iahoby nic inszego nieumieli: co oni Łez pisma ś. mówią? czego nie 
wiedzą, gdy chcą czego dowićżdż, abo odpór dać? Co mogło bydź czegoby 
Hieronym ś. przez dźiewięćdżicśiąt lat nie czytał? Także Origenes, Euscbius, 
Ambrosius, Augastious, y inszy, na ten czas uczyć się przestali, kiedy y 
fywot skończyli. Ale puściwszy to w czym oycowic święći, wszytkie insze 
bez wątpienia przewyższają, mówmy o tym w czym równego sobie niemałą. 

Świątobliwość żywota y bogohoyność, azai do wyrozumienia pisma ś. 
nie wiele pomogą? Początek mędrośći boiaźń Boża, mówi Ecclesiastih. (b) 
Syneczku, mówi dalćy, pożądając mądrości, zachoway sprawiedliwość, a 
Bóg ią da tobie* O świątobliwość] tedy Doktorów y Oyców naszych wątpić 
nie możemy, ponieważ wszytek świat cnrześćiiański, wydał świadectwo świę¬ 
tobliwemu icb żywotowi: a co więtsza, że sam Bóg często cudami rozmaite* 
mi icb świątobliwość wyświadczył, y musiałby nader niewstydliwy bydż, 
ktoby im w tym uymował. A tak chcąc Christui kościołowi swemu dać Do* 
który, któreżby raczćy wybrał, iedno których on wielce umiłował, y którzy 
go tćż serdeczni© umiłowali, którzy z wielką żądzą wyrozumienia taiemnic 
pisma ś. żywot tćż anielski złączyli? Wiśmy iż taiemnieć swoie przyiaćio- 
łom Pan Bóg obławia: Watem nazwał przyiaćioły, mówił Apostołom, Cc) i! 
wszytko com słyszał od Oyca moiego wamem obi a wił. Przełóż y o tym 
wątpić nie możemy, iż święći Oycowie y Doktorowie uaszy, więcćy modli¬ 
twą y bogoboyoością swoią w tajemnicach Bożych mądrości uprosili, niż in- 

(a) BpAct. 4. 00 Secie, 1. ( c ) Jan. 15. 
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•zy nawiętszym dowcipem y pracę swoię dostąpili. A co słusznieyaaego, 
iako aby święte świętym było obiawiooo y dano: gdyi y pismo, (ii) labę 
Oyców y Doktorów naukę zowie, Naukę świętych. O iakól niewstydliwi aę 
heretycy, gdy śmieję Doktory święte sczypać, ludźie plugawi y grzdcbami 
zaślepieni, którzy tych Doktorów świętych uczniami bydź nie byli godni: 
więcśy sobie swoię grammatykę, którdy się niedouczyli, walę, uil pisnin 
wszytkich Doktorów świętych. A ono podoboieysza rzecz, iż ludzie święto- 
bliwośćię znaczni, cudami zacni, y naukę nieporównani, daleko mnidy błf- 
dźili, nil di lodzie nowotni, którzy ani bogoboyoośdię, ani naukę znimibydi 
•równani nigdy nie mogę. 

leszcze maię coś więcdj Doktorowie świędi nad insze: ii Apostołowie 
wyrozumienie pisma, ustnie uczniom swoim podali, a di zaśię inszym po so¬ 
bie iakoby przez ręce zostawili. A tak im bliższy Doktorowie świędi Apo¬ 
stolskim czasóm byli, tym tdl sczdrsze y prawdziwsze wyrozumienie pisma 
do nich przyszło. Chodby tedy w inszych rzeczach, innym pisarzóm równi 
byli (chodiad przewylszaię) w tym samym bez wętpienia przezwydięlę wszyt- 
hie, ii daleko zacnieysze y lepsze mistrze mieli, y pismo nie tak z swego 
dowd pu, iako z podania y nauki starszych wykładali. Dobrze tedy upomina 
mędrzec: (e) Nie pusczay mimo się powieśdi starszych, bo się oni nauczyli 
od Oyców swoich: bo się od nich nauczysz rozumu, y dawad odpowiddz 
czasu potrzeby. O tychle powiedziano: (f) Słowa mądrych sę iako oście¬ 
nie , y iako gwoździe głęboko wbite, które przez radę mistrzów, dane sę od 
Pastdrza icdnego. Pastdrz ieden Christus ieden, iako iaśnie wyłożył Ezech. 
34. A tak co uczę Oycowie świędi, od Christusa wzięli, przez podanie pidr- 
wszych mistrzów. Y sami Doktorowie świędi zawldy tak mówię, iż od star¬ 
szych Oyców wzięli, y to zawldy zachowują, aby co od pidrwszych wzięli, 
tego drugim użyczali. Tak pisze Dionysius (a? Areopogita uczeń Pawła $. 
fol właśnie y Clcmens (h) uczeń Piotra S. Potrzeba, powiada, wyrozumie¬ 
nie pisma brad od tego, który ie od przodków swoich podane w prawdzie 
zachowuje. 


A nad to wszytko mtią Doktorowie świędi, dla czego Ich wykładu 
•goduego możem .bcspiecznie naszladować, iz wszyscy wszytkie awoie wy¬ 
kłady poddaną pod rozsądek zwierchnośći kośdioła Bożego, iako niekiedy 
j>rzednieysr.y Doktor Paweł S. uczynił, gdy chodził do Piotra S. po appro- 
bacyę nauki swdy. A nie było ładnego Doktora któryby tak nauce swoidy 
dufał, Icby się nie miał na rozsądek kośdioła Bożego spuścid. Ztędled y to 
mamy, iż te wykłady pisma ś. od Doktorów śś. prziymuicray: które kośdiół 
Boly uznawa bydź sczdre y prawdziwe, y z wykłady starych oyców świę- 
tych zgodne. Bo y Koncilia powszechne w Duchu S. zgromadzone, kiedy 
aię o czym pytaię, ni ocz się więcdy nie starają, iako żeby się oyców śś. 
wykładu zgodnego trzymali, kto chce naczyta się tego w dźieiach rozmaitych 
Seymów kośdielnych. Daleko słusznieysza le y my chcemyli prawdźiwe pi¬ 
sma wyrozumienie wiedzieć, mamy się tego od oyców świętych nczyd. Nit 
lekko powulay (mówj Mędrzec (0 powieśdi starców mądrych, a w przypo- 
wieśćiach ich baw się: bo się od nich nauczysz mądrośdi ▼ nauki rozumu. 
Tego mamy przykład domowy w Kronikach naszych, (k) które powiadaię, 
II Królowa Jadwiga czytaięc Biblią Słowieóską, nie sama Idy sobie wykła¬ 
dała, ale do tego miała wykłady oyców świętych Słowieńskim językiem, 
htóre z Biblią czytała. Czego il heretycy nie czynią, dla tego nigdy pisma 
nie rozumieią: i iako mówi Apostół s. Zawldy się ucząc, nigdy do znaio- 
mośdi prawdy nie przychodzę. Ale podobno rzekę, że tdl y heretycy P<oa- 
czas przywodzę pisma Doktorów y z nich naoki swoidy dowodzę. Mozę 
bydź że tak podobno mówią, ale tdl to pewna że inaczdy czynięs A cze¬ 
mu! ilekroć mówię abó disputuią z Katholikami o wierze, napidrwszę za¬ 
wldy Condycię kładą, aby nie wspominano Patres abo Doktorów świętych: 


(d) Madr. 10. (e) BccU. 8. (0 Becie. !«. (g) Dlonytiut initio Celeetit Hie¬ 

rarchie. (h) Clemem epiet. b. ad BierotoH. (i) Becie* 81. (k) Miecho¬ 
wita Ub. 4, a. 41. 


Digitized by Google 



aaać łe tacy «joowi« ile dufaię oycóm twoim t bo pewni* kłody na Doktóry 
prait dźie, wuytkie tokowe kośćiołowi nieposłuszne, za berety ki osadzę j 
potępię. A ieślś kiedy słowa jakie z Doktorów na potwierdzenie swych nauk 
przywodzę: tedy abo nie do rzeczy, abo z fałszowane, abo wętpliwe, abo 
xk zrozum aoe , abo mit znpełoie, poczęśći słowa icb przywodzęc, a przód* 
ku abo koóca co inóoię nie wspominaięc: a gdzie iawnie y dowodnie Do* 
Dorowie o czym tego ani piszę, cbcę wspominać. 


ROZDZIAŁ m. 

Sprawa o wylaniu y tZumaoieniu Uj BibliiSy. 

Co się dotyczę testu samego , ten przełofony iest z laćidskiego starego 
teito, który zowię Yulgatam editionem, która nad wszytkie insze daleko iest 
aezćrtza y pewnieyaza, inkom to in£ pokazał. A zwfascza po tćy ostatnićy 
korrectiićy Rzymskłćy, gdzie tezt Bibliićy S. od ludzi uczonych (na to od 
stolice Apozolakiey wybranych y wysadzonych) z wielkę pilnośćię pntey- 
źrsany, rozatrzęśoiooy, y z staremi księgami tak Łaćióskimi rękę pisanemi, 
fisko y z Greckimi, y Żydowskimi y starych Doktorów pismj zniesiony, y 
od omyłek pisarskich y popraw obłędnych, im nalepimy bydz mogło oczy- 
iÓosf który Clemens VIII. Papież dla* pożytku wszytkiego kościoła wydać 
rozkazał. Ten£e test tn masz wiernie przełożony, y według tćy ostatnićy 
korrectiićy poprawiony. Y przetół Nowy Testament, y Psałterz, który iul 
prsedtym byt po Polsku wydany, teraz iescze znowu przeźrzany iest, y zła- 
ćitóaki zniesiony, uhy się iako nawłaśniey z Łaćióskę yulgatę zgadzał: ho się 
w pićrwszćy edycyidy w niektórych rzeczach Greckiego testu, dla tych któ¬ 
rzy tego pragnęli naszladowało: co teras wszytko odrsućiwszy, mass tn 
setćrze test laćióski iako sam w sobie iest. 

W przekładaniu pisma ś. na Polskie, tak się zachowało, że słowo od 
iłowa przełożono i na oawłaśnićy bydź mogło, nic nic przydawaięc, ani uymn- 
ięc, ani odmieniaięc z pismaś. a więcćy własnośćisłów Żydowskich, Greckich, 
y ŁaćiAskich , a niźli gładkośći abo ozdobnośći słów polskich folgnięc. Prze¬ 
to ieśiiby się ta komu zdała polsczyzna gruba abo niegładka, niechayie wid, 
ii w piśmie i. nie ma słówek pięknych patrzyć, ale samćy własnośći mowy, 
lako Dach S. przez swoie pisarze pisał: bo iest wiele takowych rzeczy w 
piśmie, które hiedybyśmy chćieli słowy gładkimi y dworskimi wymówić, ni- 
gdybyśmy sensn y wyrozumienia Docha S. nie wyrazili. lako się to trafia 
Dcretykórn często . którzy dla gładkich y pięknych słów, prawdziwego sensu 
pisma odstępuię: a ono w piśmie ś. isidae słowo nie iest darmo połoione. 
Błamy tego przykład y właćińskim tłumaczu, który wolał prosta łaćinę to 
W}rafie co właśnie Duch S. mówił, niż gładkimi słowy co inszego niż Duch 
S. napisał, mówić: niechayie się y nam oiedżiwuię, ieśli rzeczy samćy fol- 
goiae, mowy prostćy y sczćrćy ufywamy. Czemu aię £aden nie będzie dźi- 
wował, kiedy sie przypatrzy, ii kaidy ięsyk ma swoie własnośći, które w 
inszym fięzyka nie barzo się piękne zdadzę. lako na przykład, śmierćię u- 
mrzesz, to iest, pewnie umrzesz: węęłowie ludu, to iest, prsednieyszy z In¬ 
du: Szukać czy idy dosze, miasto chćićć zabić, iest sposób żydowskićy mo¬ 
wy, który zowię, Hebraismus: także y w Greckićy mowie takich własoośći 
kila: Był chrzczęcy, Był uczęcy: miasto chrzćił, uczył, iest Grecismus. A 
taY pamiętaięc na to iaka ma bydź wierność tłumacza kaidego, nikt nie hę- 
, dźie niftł za złe , ieśli się wszytkie takie sposoby mówienia zachowały y w 
Polskićy mowie: acz podczas zdadzę się bydź przytrudnieysze, wszakże y 
w Greckim y Łaćidskim tał trudność iest, przeĆię więcćy tłumacze własno¬ 
ści nowy zawldy folgowali. Nie darmo Ducb S. ukieso sposobu mowy u- 
Sywaf, y wielkie aię w tym tajemnica często zamykała, choćia ich nie wszyscy 
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itozumielę. Woleliśmy tedy po ptosta i Dachem S. mówić f oi! x dworski¬ 
mi fudźmi e zwłasczn z heretykami nowych słów nlywać. 

Nad to y w rzeczach około wiary y religiidy święid? chrześćiiańskićy, 
roskazał Paweł $. trzymać się nauk y słów od starszych podanych y po¬ 
wierzonych, a strzćdz się słów nowo (a zwłascza od heretyków) wymyślo¬ 
nych : przeto się ta umyślnie zachowały stare one choćia proste słowa, któ¬ 
re katholickićy wiary prawdę , dawność, y ceremonię iaśnie pokaaaią. A tak 
po staremu Sacerdos, Kapłan, Ecclesia, kośćiół nie zbór: templum kośćiół. 
Ko to nie nowina w każdym ięzyku: iednym słowem nazywać kilka rzeczy, 
Poenitentia Pokuta, nie opamiętanie ani pokaianic. Baptismus, Chrzest, nie 
nurzanie ani ponursenie: Cbristianus po staremu Chrześćiianin a nie Christia- 
nin: takie y insze zwyczayne y starodawne słowa: odrzucaięc prophanasYo- 
cam nowitates, sprosnośći słów nowośći, terminy starym chrześćiianóm nie- 
•łychane, które oowowiernicy wnoszę, ahy zkośćiołem katbolickim zgoła 
nic spolnego nie mieli. 

Przydane sę y wykłady mieysc tradnieyszych, które abo heretycy psa- 
ię y fałszu ię, naciągając ich wymysły swoie: abo które wiarę naszę katholicką 
przećiwko ich błędóm znacznie potwićrdtaię. Nie mogłyć się wprawdzie 
wszytkie wyłożyć dostatecznie, aby te księgi nazbyt nie urosły: wszakże które 
przednieysze y potrsebnieysze sę, nieopuśćiły się* Aby się krótko pokazało 
il wszytko pismo wszędy iest za Katnolikami przećiwko tym, którzy się 
rzkomo samego pism* trzymaię, y przeto się Ewanielikami nazywaię: gdyl 
poprawdżie nie Ewanieliićy, ale mózgu y widzenia swego, abo mistrzów 
Swoich, Lutra, Kalwina , Serweta, abo Ariusza mocno się trzymaię. 

Author który tę Biblię wszytkę przetłumaczył, był X. Iakub Wujek 
Theolog Societatis lepu: człowiek z obyczajów, z nauki, y z pisania, wszyt- 
kidy koronie dobrze znaiomy: y z wielkich cnót y bogoboynośći barzo zale¬ 
cony. Ten zdśiećiństwa swego bawięc się zawfcly naukami uczćiwemi, aby 
się z młodośći zachował niepomazanym od tego świata złośliwego, oddał się 
Panu Bogu y zakonowi Societatis Iesu. , Gdzie wielki w naukach postępek u* 
czyniwszy, w Łaćióskim, Greckim y Żydowskim ięzyku wyćwiczony, przy¬ 
jechał do Polski, prawie na onych poczętkach, kiedy ten zakon.iest do Pol¬ 
ski wprowadzon. Kędy tćl trafił na ów czas niesczęsny, kiedy wszytkie ka- 
cćrztwa były górę wzięły, y ledwie ju£ z nas heretycy nie triumphowali: prze- 
ćiw którym on Duchem Bożym wzbudzony, mężnie się za kośćiół y staroly- 
tnę wiarę zastawiał. Y aczkolwiek z natury nie miał śił do kazania potrze¬ 
bnych, wszakże Duchem goręcym, naukę y wymowę tak wszytkim dogodził, 
ze wielki y znaczny pożytek w Mazowszu naprzód, potym w Wielkićy Poł¬ 
ączę y we wszytkim królestwie uczynił. Ażeby y wszytkich innych ratował, 
napićrwćy Postyllę wielką, przećiw Postyllom heretyckim wydał, w którćy 
wszytkie błędy, fałsze, y bluźnierstwa heretyckie refutował: toruięc inszym 
drogę, iakoby się z heretykami potykać mieli: wydał y do tego drugą mniey- 
szę Postyllę dla pospolitego człowieka. W których Postyllach tak był do¬ 
brze kapłanóra naprzód posłulył, £e ledwo który Pleban abo Kaznodźieia 
był, któryby lego Postylle nie miał: a Katholikóm wszytkim. Postylle here¬ 
tyckie których się byli barzo ięli, z ręku wytręćił: dodawaięc do tego y in¬ 
szych kśięzeczek, o Mszy, o Czyśćiu, o Bóstwie, a! y Nowy Testament y 
Psałterz wydał. To gdy on ku chwale Bo£ćy dla poratowania ludzi zawie¬ 
dzionych czynił, upodobał go sobie, świętćy pamięci Król Stephan, rozumie¬ 
jąc go bydz godnym, aby przezeń Siedmigrodzkę ziemię do wiary katholickićy 
przywróćił, y kośćioły naprawił. Gdzie w posrzód heretyków, w pracach 
y kłopotach ustawicznych, wielkie spory z przeciwnikami wiodąc, Kollegia 
natholickie załoEył. W tych przedśię zabawach swoich y trudnościach, to 
myślił, iakoby wielom był po£ytecznieyszy, y wziął to był przedśię, aby 
Biblię wszytkę na Polski ięzya przeło£ył: co mu lć£ Pan Bóg zdarzył, te 
i swoidy żądzy dosyć uczynił: y dokończywszy wszytkićy Bibliićy, przyiechał 
do Krakowa, daięc inszym Theologóm sub censuram, aby się corychlćy do 
druku podało. Ale ni£ się zgotowało. Pan Bóg wezwać go z tego świata do 
śiebie raczył: chcąc mu bezwątpienia, po tych pracach odpocznienic y po 
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wysługach zapłatę iaho sprawiedliwy sędzia oddać: Wszakle acz umarł oto 
przadśię wieczoę po sobie pamiątkę, ▼ iakoby ostatni płód nauki y dowćipu 
swego zostawił: którego nie godziło się z nim zagrześć, ale skoro Theologo- 
wie na to naznaczeni prseyćrzeli, y z Łaćińską Yulgatę znieśli: zaraz iako 
narycblćy bydi mogło ta Biblia iest wydana. My ale rosumieiąc, ił iako 
wszyscy tćy Biblićy z wielką żądzą oczehiwaią, tak ią z radośćią prziymą, 
znowu ią na świat wydaićmy na cześć a chwałę Boga w Trójcy iedjaego, 
którj tobie czytelniku łaskawy, niechay da serce sczćre, y nabożne do roz¬ 
myślania zakonu Pańskiego we dnie, y w nocy. 
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GENESIS. 

po żydowski;, rwscc, bereszith. 

J^-tięyi te od Śiedmidiieiiąt Tłumaczów Greckim słowem ym«{ 
Genesis, to iest Rodzay, abo księgi Rodzaiu, są nazwane, iż się 
tt nich opisuie stworzenie, a iakoby narodzenie świata, y początek y 
rozrodzenie tak rodzaiu ludzkiego, iako y innych wszech rzeczy . 
Żydzi ie swym obyczaicm JTKWD., Bereszith, od pierwszego tychże 
ksiąg słowa, zoirią. Bo Bereszith znaczy , na początku. Maią te księ¬ 
gi w sobie historią dwu tysiącu trzech set y dziewiąci lat: to iest, od 
początku świata aż do śmierci Josefowcy, co się działo w kościele 
Bożym za czasu Patriarchów, Adama, Noego> Abrahama, Jzaaka, 
Jakoba, y Jozef a,: których żywoty szeroce opisuią . Z tych ksiąg 
Apostołowie y sam Pan Christus w Nowym Testamencie dwadzieścia 
y śiedm świadectw temisz słowy przywodzą: a świadectw podobnych 
przez ośm y trzydzieści. 
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M. I 


GENESIS Rozd. I. 


ROZDZIAŁ I. 

O świata stworzeniu, rzeczy 
stworzonych różności, y ozdobie; 
o stanie człowieka, któremu Bóg 
poddał wszytko , co stworzył . 

początku stworzył Bóg nie¬ 
bo y ziemię. 

2. A ziemia była pusta y pró¬ 
żna: y ciemności były nad głębo¬ 
kością: a Duch Boży unaszał się 
nad wodami. 

8. Y rzekł Bóg: Niech się sta¬ 
nie światłość: y stała się świa¬ 
tłość. do Żydów ii. a . 8. 

4. Y uyźrzał Bóg światło^ że 
była dobra: y przedzielił światłość 
od ćiemnośći. 

5. Y nazwał światłość Dniem, 
a ćiemność Nocą. Y stał się wie¬ 
czór y zarańek, dzień ieden. 

6. Y rzćkł Bóg: Niech się sta¬ 
nie utwićrdzenie między wodami, 
a niech przedzieli wody od wód. 
Psal. i48. a. 4. 

7. Y uczynił Bóg utwierdzenie, 
y przedzielił wody które były pod 
utwierdzeniem, od tych które były 
nad utwiórdzeniem. Y stało się (ak. 

8. Y nazwał Bóg utwićrdzenie 
Niebem. Y był wieczór y zara- 
nek, dzień wtóry. Psal. 88. b. 7 . 

9. Potym rzekł Bóg: Nieoh się 
zbiorą wody, które są pod niebem, 
na iedno mieysce: a niech się u- 
każe sucha. Y stało się tak. 

10. Y nazwał Bóg suchą, Zie¬ 
mią: a zebranie wód przezwał Mo¬ 
rzem. Y widział Bóg że było dobre. 

11. Y rzćkł: Niech zrodzi zie¬ 
mia ziele zielone, y dawaiące na- 
śienie: y drzewo rodzayne, owoc 
ezyniąoe według rodzaiu swego, 
któregoby naśienie było w samym 
sobie na ziemi. Y stałe się tak. 
Psal. 66. a. 7 . 

12. Y zrodziła ziemia ziele zie¬ 


lone, y dawaiące naśienie według 
rodzaiu swego: y drzewo cay- 
niące owoo, y maiąc każde z nich 
naśienie według rodzaiu swego. 

Y widział Bóg że było dobre. 

13. Y stał się wicozór y zara- 
nek, dzień trzeci. 

14. Y rzekł Bóg: Nieoh się 
staną światła na utwićrdzeniu nie¬ 
ba, a niech dzielą dzień od nooy: 
y niech będą na znaki, y czasy, 
y dni y lata: 

15. Aby świććiły na utwićr¬ 
dzeniu nieba, a oswićcały ziemię. 

Y stało się tak. Psal. i8&. b.7. 

16. Y uczynił Bóg dwie świe¬ 
tle wielkie, światło więtsze aby 

,rządziło dzień, y światło mniey- 
sze, aby rządziło noc: y gwiazdy. 

17. Y postawił ie na utwierdze¬ 
niu nieba, aby świććiły nad źie- 
mią2 

; 18. Żeby rządziły dzień y noo, 

y dzieliły światłość od ciemności. 

Y widział Bóg iż było dobre. 

19. Y stał się wieczór y zara- 
nek, dzień czwarty 

20. Rzekł też Bóg: Niech wy¬ 
wiodą wody płaz dusze żywiąoćy, 
y ptastwo nad ziemią pod utwier¬ 
dzeniem nieba. 


21. Y stworzył Bóg wieloryby 
wielkie, y wszelką duszę żywią¬ 
cą y ruszaiącą się, którą wywio¬ 
dły wody według rodzaiu ich: y 
wszelkie ptastwo według rodsaiu 
iego. Y widział Bóg iż było do¬ 
bre. 

22. Y błogosławił im, mówiąc: 
Rośćcie, y mnóżcie się, y napeł- 
niayćie wody morskie: y ptastwo 
niech się mnoży na ziemi. 


23. Y stał się wieczór y 
ranek, dzień piąty. 

24. Rzćkł też Bóg: Niech zro¬ 
dzi ziemia duszę żywiąoą według 
rodzaiu swego: bydło, jr płaz, j 

to- 
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bestie xiemne, według rodzaiów 
swoich. Y stało »ię tak. 

25. V uczynił Bóg bestie zie¬ 
mne według rodxaiów lob, y by¬ 
dło y wszelki żiemopłaz, według 
rodzaju siwego. Y widział Bóg że 
było dobre. Aiśey. 5. a. i. y 0. 
iz. 6. 

26. Y rzekł i Uczyńmy człowie¬ 
ka na wyobrażenie y na podobień¬ 
stwo nasze: a niech przełożony 
będzie rybom morskim, y pta- 
stwu powietrznemu, y bestiom, y 
Wszytkiey ziemi, y nad wszelkim 
płazem, który się płaza po ziemi. 
Matlh . i9 . a. 4. 

27. Y stworzył Bóg człowieka 
na wyobrażenie swoie: na wyo¬ 
brażenie Boże stworzył go: męż¬ 
czyznę y biatągłowę stworzył ie. 
Siż. & c. 42. y 9. a. i. 

28. Y błogosławił im Bóg* y 
rzekł: Rośćcie y mnóżcie się* y 
napełniayćle ziemię, a czyńcie ią 
sobie poddaną: y panuyćie nad 
rybami morskimi, y nad ptastwem 
powietrznym, y nadewszemi źwle- 
tzęty, które się raohuią na ziemi. 

29. Y rzćkł Bóg: Oto dałem 
wam wszelkie żiele rodzące na¬ 
sienie na ziemi, y wszytkie drze¬ 
wa które same w sobie maią nasie¬ 
nie rodzaiu swego, aby wam były 
ba pokarm. iVi«. 9. a. 3. 

SO. Y wszytkim zwierzętom zie¬ 
mnym, y wszytkiema ptastwu po¬ 
wietrznemu , y wszemu co się ru¬ 
sza na ziemi * y w czymkolwiek 
iest dnsza żywiąca* aby miały 
co teść. Y stało się tak, 

31. Y widział Bóg wszytkie 
rzeczy które był uczynił: y były 
barzo dobre. Y stał się wieczór 
7 zaranek dzień szósty, EccL 
99 . c* f 1. Marc. 7. d. 97* 


ROZDZIAŁ II. 

Bóg w diień siódmy odpocznął, 
y on poświęciły człowieka w Ra- 
iu posadziły % drzewa pewnego 
owocu teść zakazał, a z żebra 
iego Hewę iemu na pomoc utwo•* 
rzył . 

1. Dokończone są tedy niebiosa 
y ziemia y wszytko ociiędostwo 
ich. 

2. Y dokonał Bóg w dzień siód¬ 
my dzieła swego które uczynił: y 
odpoczynął w dzień siódmy od 
wszelkiego dzieła które sprawił, 
Ewod. 20. b. ii. 

3. Y błogosławił dniowi śiód-* 
memu y poświęcił ji: iż weń od-* 
poczynął od wszelkiego dzieła 
swego, które stworzył Bóg, aby 
uczynił. 

4. Te są Zgodzenia nieba y zie¬ 
mie, gdy były stworzono wdziej 
którego uczynił Pan Bóg niebo f 
ziemię, 

5. Wszelką rózczkę polną niż 
weszła na ziemi, y wszelkie zie¬ 
le krainy niźli wyniknęło: Nie 
spuścił bowiem był Pan Bóg dżdża 
na ziemię, y człowieka nie było 
któryby sprawował ziemię. 

6. Ale zdróy wynikał z zie¬ 
mie, oblówalący Wszytek wierzch 
ziemie, 

7. Utworzył tedy Pan Bóg ozło-* 
wieka z muła ziemie, y natchnął 
w oblicze iego dech żywota, y 
stał się człowiek w duszę żywiąc 
cą. i. Cor. 15. f. 45. 

8. Anasozepił był Pan Bóg Ray 
roskoszy od początku, w którym 
postanowił człowieka którego u- 
tworzył. 

9. Y wywiódł Pan Bog z zie¬ 
mie wszelkie drzewo piękne kit 
widzeniu y ku iedzeniu smaczne: 
drzewo tóż żywota w pośrzód 

2* Raiu i 
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Rozd. II. 


GENESIS Rozd. III. 

— i - -i 


Raiu, y drzewo wiadomości do¬ 
brego y złego. 

10. A rzeka wychodziła zmiey- 
ąca roskoszy na oblewanie Raiu, 
która się ztamtąd dzieliła na 
czterzy główne rzeki. 

11. Imię iedney Phison: ta o- 
krąża wszytkę ziemię Hewilath, 
gdzie się rodzi złoto. 

12. A złoto ziemie oney nale- 
psze iest: y tam się nayduie hdel- 
liurn , y kamień Onychin. 

13. A imię rzeki wtórey Gehon, 
ta okrąża wszytkę ziemię Mu¬ 
rzyńską. 

14. Imię zaś rzeki trzećiey 
Tyyris: ta idzie ku Assyriyczy- 
kóm. Rzeka czwarta ten iest Eu - 
frates. 

15. Wziął tedy Pan Bóg czło¬ 
wieka, y posadził go w raiu rosko- 
szy, aby sprawował y strzegł go. 

16. Y roskazał mu, mówiąc: 
Z każdego drzewa Rayskiego iedz: 

17. Ale z drzewa wiadomości 
dobrego y złego nie iedz, bo 
którego dnia będziesz iadł z nie¬ 
go, śmiercią umrzesz. 

18. Rzókł tóż Pan Bóg: Nie 
dobrze bydź człowiekowi same¬ 
mu : uczyńmy mu pomoc iemu po¬ 
dobną. 

19. Utworzywszy tedy Pan Bóg 
z ziemie wszelkie źwiórzęta zie¬ 
mne, y wszelkie ptastwo powie¬ 
trzne, przywiódł ie do Adama, 
wszytko bowiem co nazwał Adam 
duszę żywiącą, to iest imię iego. 

20. Y nazwał Adam imionmi 
ich wszytkie zwierzęta, y wszyt¬ 
ko ptastwo powietrzne, y wszytkie 
bestie ziemne: lecz Adamowi nie 
naydował się pomocnik podobny 
iemu. 

21. Przepuścił tedy Pan Bóg 
twardy sen na Adama: a gdy za¬ 
snął , wyiął iedno żebro z niego, 
j napełnił ciałem miasto niego. 


22. Y zbudował Pan Bóg z że¬ 
bra, które wyiął z Adama, biało¬ 
głowę, y przywiódł ią do Adama. 

23. Y rzekł Adam: To teraz 
kość z kości moich, y ciało z cia¬ 
ła mego: tę będą zwać Mężyną r 
bo z męża wzięta iest. Malth . 

а. 5. Do Eph. 5. y. Si . i. Cor. 

б. d. iG. 

24. Przetóż opuśći człowiek oy- 
ca swego y matkę, a przyłączy 
się do żony swey, y będą dwoie 
w iednym ciele. 

25. A byli oboie nadzy, to iest, 
Adam y żona iego, a niewstydżi- 
li się. 

ROZDZIAŁ III. 

Chytr ością węża Adam y Hctra 
do upadku przyprowadzeni, z ra¬ 
iu po naznaczonym karaniu wy¬ 
gnani. 

1. -Axe y Wąż był ohytrszy nad 
inne wszytkie zwierzęta ziemne, 
które był Pan Bóg stworzył. Który 
rzekł do niewiasty: Czemu wam 
Bóg przykazał żebyście nie ie- 
dli z każdego drzewa rayskiego? 

2. Któremu odpowiedziała nie¬ 
wiasta: Z owocu drzew które są 
w raiu pożywamy: 

3. Ale z owocu drzewa które 
iest wpośrzód raiu, roskazał nam 
Bóg abyśmy nie iedli, y niedo- 
tykali się go, byśmy snąć nie 
pomarli. 

4. Y rzekł wąż do niewiasty: 
żadną miarą nie umrzecie śmiercią. 

5. Bo wić Bóg, iż któregokol¬ 
wiek dnia będziecie ieśe z niego, 
otworzą się oczy wasze: y bę¬ 
dziecie iako bogowie, wiedząo 
dobre y złe. 

6. Uyźrzała tedy niewiasta że 
dobre było drzewo ku iedzeniu 
y piękne oczom, y na weyźrze- 
niu roskoszne; y wzięła z owocu 

iego. 
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lego, y Im Iła , y dała mężowi swe¬ 
mu, który iadł. a. EccL 25. d. 
23. i. Tim. 2. d. 14. 

7. Y otworzyły się oczy oboy- 
ga: a gdy poznali że byli nagi¬ 
mi, pozszywali liście figowe, y 
poczynili sobie zasłony. 

8. A gdy usłyszeli głos Pana 
BOGA przechodzącego się po raiu 
na wiatrko z południa, skrył się 
Adam y żona lego od oblicza Pa¬ 
na Boga między drzewa rayskie. 

9. Y zawołał Pan Bóg Adama, 
y rzekł mu: ©dzieże*? 

10. Który odpowiedział: Usły¬ 
szałem twóy głos w raiu, y zlę- 
kłem się, przeto żem iest nagi, 
y skryłem się. 

11. Któremu rzókł: A któż ói 
pokazał żeś iest nagim, iedno żeś 
iadł z drzewa, z któregom ói ro¬ 
zkazał abyś nie iadł? 

12. Y rzekł Adam: Niewiasta 
którąś mi dał za towarzyszkę, da¬ 
ła mi z drzewa y iadłem. 

18. Y rzókł Pan Bóg do niewia¬ 
sty: Czemuś to uczyniła? Która 
odpowiedziała: Wąż mię zwiódł, 
y iadlam. 

14. Y rzekł Pan Bóg do węża: 
Iżeś to uczynił, przeklętyś iest 
między wszytkimi źwierzęty y 
bestiami ziemskimi: na piersiach 
twoich czołgać się będziesz, a 
ziemię ieść będziesz po wszytkie 
dni żywota twego. 

Ib. POŁOŻĘ nieprzyiaźn mię¬ 
dzy tobą, a między niewiastą: y 
między nasieniem twym, a nasie¬ 
niem iey: ona zetrze głoi^ę two- 
ię, a ty ozy bać będziesz na pię¬ 
tę iey. 

16. Do niewiasty też rzókł: 
Rozmnożę nędze twoie, y poczę¬ 
cia twoie: z boleśóią rodzić bę¬ 
dziesz dziatki y pod mocą bę¬ 
dziesz mężową, a on będzie pa¬ 
nował nad tobą. 


17. Adamowi zaś rzekł: Iżeś 
usłuchał głosu żony twoióy, y ia- 
dłeś z drzewa z któregomći był 
kazał abyś nie iadł: przeklęta bę¬ 
dzie ziemia w dziele twoim: w 
pracach ieść z niey będziesz po 
wszytkie dni żywota twego. 

18. Cićrnie y osty rodzić ći bę¬ 
dzie, a ziele będziesz iadł ziemie. 

19. W pocie oblicza twego bę¬ 
dziesz pożywał ohleba, aż się 
wrócisz do ziemie z któróyeś wzię¬ 
ty: boś iest proch, y w proch się 
obrócisz. 

20. Y nazwał Adam imię żony 
swey llewa, iż ona była matką 
wszech żywiących. 

21. Uczynił też Pan Bóg Ada¬ 
mowi y zenie iego szaty z skó¬ 
rek y przyoblókł ie. 

22. Y rzekł: Oto Adam stał się 
iako ieden z nas, wiedzący do¬ 
bro y złe: teraz tedy, by snadź 
nie ściągnął ręki swey, y nie 
wziął też z drzewa żywota, y 
nie iadł, a byłby żyw nawlekł. 

23. Y wypuścił go Pan Bóg z 
raiu roskoszy żeby uprawowa! 
ziemię, z którćy iest wzięty. 

24. Y wygnał Adama: y posta¬ 
wił przed raiem roskoszy Cheru¬ 
bini y miecz płomienisty y obro¬ 
tny, ku strzeżeniu drogi drzew* 
żywota. 


ROZDZIAŁ IV. 


Kain Abla brata swego zabił, 
dla tego od Boga karany, był zbie¬ 
giem, y zrodził Uenocha; także 
y Adam zrodził Selha, temu ale 
narodził się Enos • 


1. -A. Dam potym poznał żonę swo- 
ię Hewę, która poczęła y porodzi¬ 
ła Kaina, mówiąc: Otrzymałam 
człowieka przez Boga. 

2. Y zaśię porodziła brata iego 

A- 
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Abel*. A Abel był pasterzem o- 
wieo, a Kain oraczem. 

3. Y stało się po wielu dni, 
Iż Kain ofiarował Panu dary z o- 
woców ziemie. 

4. Abel też ofiarował z pierwo¬ 
rodnych trzody swoiey, y z tłu- 
ptośći ich: y weyźrzał Pan na 
Abela y na dary lego. 

5* Ale na Kaina y na dary ie- 
go nie weyźrzał. Y rozgniewał się 
Kain barzo, y spadł na oblicza 
swoim. 

6. Y rzćkł Pan do niego: Cze¬ 
muś się rozgniewał, y czemu 
Spadła twarz twoia? 

7. Aza ieśli dobrze czynić bę¬ 
dziesz, nie odniesiesz: a ieśli źle, 
na tych miast we drzwiach grzech 
twóy będźie? Lecz pod tobą bę- 
dźie pożądliwość lego, a ty nad 
Sią panować będżiesz. 

8. Y rzekł Kain do Abla brata 
swego: Wynidźmy na pole. A gdy 
byli na polu, powstał Kain na 
Abla brata swego, y zabił go. 
i. Joan. 8. b. 12. 

9. Y rzekł Pan do Kaina: Gdźie 
lest Abel brat twóy ? Który od- 
powiedźiał: Niewietn: Zalitn ia 
test stróżem brata mego? 

10. Y rzćkł do niego: Coś u- 
czynił? głos krwie brata twego 
Woła do mnie zźiemie. 

11. Teraz tedy będżiesz prze¬ 
klętym na ziemi, która otworzyła 
gębę swą, y przyjęła krew brata 
twego z ręki twoiey. 

12. Gdy ią sprawować będziesz, 
nie da tobie użytków swoich: tu¬ 
łaczem y zbiegiem będżiesz na 
źiemi. 

13. Y rzekł Kain do Pana: 
Więtsza iest nieprawość moia, 
niżbym miał odpusczenia bydź 
godźien. 

14. Oto mię dziś wyganiasz od 
Oblicza ziemie, y skryję się przed 


obliczem twoim, y będę tułaczem 
y zbiegiem na źiemi: każdy tedy 
któby mię naydźie, zabiie mię, 

15. Y rzćkł mu Pan: Żadną 
miarą tak nie będźie: ale każdy 
ktoby zabił Kaina, śiedmiorako 
będźie karan. Y włożył Pan na 
Kaina znamię, aby go nie zabiiat 
wszelki któryby go nalazł. 

16. Y wyszcdszy Kain od obli¬ 
cza Pańskiego, mieszkał wygnań¬ 
cem na źiemi ku wschodo wey czę¬ 
ści Eden, 

17. Y poznał Kain żonę swo- 
ię, która poozęla y porodziła He- 
nocha: y zbudował miasto, y na¬ 
zwał imię iego od imięuia syna 
swego Henoch. 

18. Potym Henoch zrodził Ira¬ 
da, a Irad zrodźił Mawiaela, a 
Mawiacl Matusaela, a Matnsael 
zrodźił Lam echa. 

19. Który poiął dwie żenię: 
imię iedney Ada, a imię drugićy 
Sella. 

20. Y urodźiła Ada Jabela, 
który był oycem mieszkających w 
namiećiccb, y pasterz ów. 

21. Imię zaś brata iego Jubnl: 
ten był oycem grających na arfach 
y muzyckim naczyniu. 

22. Sella też urodźiła Tubal- 
kaina, który młotem robił, y był 
rzemieślnikiem wszeikiey roboty 
od miedźi y żelaza. A siostra 
Tubalkainowa, Noe ma. 

23. Y rzekł Lamech żonam 
swym, Adźie y Selii; Słuohayćie 
głosu mego żony Lamechowe, po- 
słuchayćie mowy raoiey: żećiem 
zabił męża na ranę inoię, y mło-. 
dźieniaszka na śinośó moię. 

24. Siedmioraka pomsta będźie 
z Kaina, azLamechą śiedmdżie- 
śiątśiedm kroć. 

25. Poznał też iesoze Adam żo— 
nęswoię, y porodziła syna y na¬ 
zwała imię iego Selh igówiąc * 
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Położył ni Boję plemię inne mia¬ 
sto Afeela, którego zabił Kain. 

26. Ale y Setowi narodził się 
gyn, którego naawnł Rnos: ten 
poezął wzywać imlęnia Pańskiego. 

ROZDZIAŁ V. 

Rodzay, y Potomstwo Adamo¬ 
we aż do SoeyOm 

1 . Tg są księgi rodzaiu Adamo¬ 
wego, w dźień którego stworzył 
Bóg człowieka, na podobieństwo 
boże uczynił go. 

2. Mężczyznę y niewiastę stwo¬ 
rzy łie, y błogosławił im: y na¬ 
zwał imię Ich Adam, w dzień któ¬ 
rego są stworzeni. 

8. Y żył Adam sto y trzydzie¬ 
ści lat. y zrodził na wyobrażenie 
y podobieństwo swoie, y nazwał 
imię iego Seth. i. Cor . i. a . i. 

4. Y stało się doi Adamowych 
potym iako zrodził Setka ośm set 
lat: y zrodził syny y córki. 

5. Y stał się wszytek czas któ¬ 
rego żył Adam, lat dziewięć set, 
trzydzieści: y umarł. 

6. Żył też Seth sto y pięć lat, 
y zrodził Euosa. 

7. Y żyt Seth potym iako zro¬ 
dził Enosa ośm set y śiedm lat, 
y zrodził syny y córki. 

8. Y stały się wszytkie dni Se¬ 
tko we, dziewięć set dwanaście lat: 
y umarł. 

9. Raos lepak żył dziewięć¬ 
dziesiąt lat, y zrodził Kainana. 

10. Po którego narodzeniu żył 
ośm set y piętnaście lat, y zro¬ 
dził syny y córki. 

11. Y stały się wszytkie dni 
Raoaewe dziewięć set y pięć łat: 
y umarł. 

12. Żył tóż Kainan śiedmdźie- 
Óląt lat, y zrodził Maialeela. 

J3. ¥ żył Kainan potym iako 


zrodził Maialeela ośmset y czter¬ 
dzieści lat, y zrodził syny y 
córki. 

14. Y było wszech dni Kaina- 
nowych dziewięć set y dźieśięó 
lat, y umarł. 

15. Malaleel zaś żył sześćdźie- 
śiąt y pięć lat, y zrodził Jareda. 

16. Y żył Malaleel potym iako 
zrodził Jare dr ośm set trzydzie¬ 
ści lat, y zrodził syny y córki. 

17. Y stały się wszytkie dni 
Malaleelowe ośm set dziewięć¬ 
dziesiąt pięć lat: y umarł. 

18. Y żył Jared sto sześćdzie¬ 
siąt dwie lećie, y zrodżił Henocha. 

19. Y żył Jared po tym iako 
zrodził Henocha ośm set lat, y 
zrodził syny y córki. 

20. Y stały się wszytkie dni 
Jarcdowe dżiewięć set sześćdźie- 
śiąt dwie lećie: y umarł. 

21. Henoch lepak żył sześć- 
dźieśiąt pięć lat, y zrodził Ma- 
thusalama. 

22. Y chodził Henoch z Bo¬ 
giem, y żył potym iako zrodził 
Mathusalę trzy sta lat, y zrodził 
syny y córki. 

23. Y stały się wszytkie dni 
Henochowe trzy sta sześćdźleśiąt 
pięć lat. 

24. Y chodził z Bogiem, y nic 
było go widać: bo go wziął Bóg. 

25. Żył Mathusala sto ośmdźie- 
śiąt śiedm lat, y zrodził Lamecha. 

26. Y żył Mathusala, po tym 
iako zrodził Lamecha, śiedm set 
ośmdźieśiąt dwie lećie, y zrodził 
syny y córki. 

27. Y stały się wszytkie dni 
Mathusalę, dziewięćset sześćdźie- 
śiąt dziewięć lat: y umarł. 

28. Lameoh zaś żył sto ośm¬ 
dźieśiąt dwie lećie y zrodził syna. 

29. Y nazwał imię iego Xoć, 
mówiąc: Ten nas pocieszy z prao 
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y robót rąk naszych, na ziemi 
którą Pan przeklął. 

30. Y żył Lantech potym iako 
zrodżił Noógo pięó set dziewięć¬ 
dziesiąt pięć lat, y zrodził syny 
y córki. 

31. Y stały się wszytkie dni 
Lamechowe śiedm set śiedm dźie- 
śiąt śiedm lat: y umarł. 

32. Noć zaś gdy był piąci set 
lat, zrodźił Sema, Chama, y Ja- 
pheta* 

ROZDZIAŁ VI. 

Przyczyna potopu grzech ludz¬ 
ki; wszakże sprawiedliwy był Noe, 
któremu Bóg nakazuie budować 
korab, aby w nim Noe z swoim 
narodem, y nasienie trszytkich 
zwierząt zachowane było . 

1. -Al Gdy się ludzie poczęli roz¬ 
mnażać na ziemi, y zrodzili córki. 

2. Widząc synowie Boży córki 
ludzkie iż były piękne, wzięli so¬ 
bie za żony ze wszytkich które 
obrali. 

3. Y rzekł Bóg: Nid będzie 
trwał duch móy na wieki w czło¬ 
wiecze gdyż iest ciałem: y będą 
dni lego sto y dwadzieścia lat. 

4. A Olbrzymowie byli na żie- 
mi w one dni: bo gdy weszli sy¬ 
nowie Boży do córek ludzkich, 
a one porodziły: ći są mocarze od 
wieku mężowie sławni. 

3. A widząc Bóg że wiele by¬ 
ło złości ludzkióy na żiemi, a 
wszytka myśl seroa była napięta 
ku złćmu po wszytek czas. 

6. Żal mu było że uczynił czło¬ 
wieka na żiemi: y ruszony ser¬ 
deczną boleścią wewnątrz rzókł: 

7. Wygładzę człowieka, któ- 
regom stworzył z oblicznośći zie¬ 
mie: od człowieka aż do zwie¬ 
rząt i od źiemopłazu aż do pta- 


stwa powietrznego, bo mi żal żem 
ie uczynił. 

8. Noe zaś nalazł łaskę przed 
Panem. 

9. Noógo rodzaie te ną* Noe 
mąż sprawiedliwy y doskonały był 
w rod żalach swoich, z Bogiem 
chodził. 

10. Y zrodził trzech synów, 
Sema, Chama, y Japhetha. 

11. Ale ziemia skaziła się przed 
Bogiem, y napełniła się niepra¬ 
wością* 

12. A gdy uyźrzał Bóg ziemię 
bydź skażoną (bo wszelkie ciało 
popsowało było drogę swą na 
ziemi.) 

13. Rzekł do Noógo: koniec 
wszelkiemu ćiału przyszedł prze- 
demną: napełniona ie^t ziemia nie¬ 
prawością od oblicza ich: a ia 
wytracę ie z ziemią. 

14. Ucz>ii sobie korab z drzewa 
heblowanego i mieszkaniczka w 
nim poczynisz, y namażesz kii- 
iem wewnątrz y zewnątrz. 

15. A uczynisz go tak* Trzy¬ 
sta łokiet będzie długość korabia, 
pięćdziesiąt łokiet szórokośó, a 
trzydzieści łokiet wysokość iego. 

16. Okno w korabiu uczynisz, 
a na łokciu dokonasz wieYzch ie¬ 
go: a drzwi w korabiu postawisz 
z boku: na dole gmachy y troie 
piętra uczynisz w nim* 

17* Oto ia przywiodę wody po¬ 
topu na ziemię, abych wytracił 
wszelkie ciało, w którym iest duch 
żywota pod niebem. Wszytko oo 
na ziemi iest znisczeie. 

18. Y uczynię przymierze mo- 
ie z tobą: y wnidźiesz do kora¬ 
bia ty y synowie twoi, żona two- 
ia y żony synów twoich z tobą, 

19. Y ze wszeoh zwierząt wszel¬ 
kiego ćiżła po dwoygu w wie¬ 
dziesz do korabia, aby zostały 
żywo z tobą: samca y samicę: 

20 * 
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20. Z pimstura według rodzaia 

iego: y z bydła według rodzaia 

iego: y ze wszytkiego źiemopła- 
według rodzaiu icgo: po 
dwoygn z każdego wnidą z tobą 
Bby mogły żyć. 

21. Przetoż weźmiesz z sobą 
ze wszelkich pokarmów które ie- 
dzone bydź mogą^ y zniesiesz do 
śiebie: y będą tak tobie lako y 
onym aa pokarm. 

22. Y uczynił Xoć wszytko eo 
bu Bóg przykazał. 

ROZDZIAŁ VUo 

Gdy Noe z steemi, y % zwie¬ 
rzami wszedł do korabia, opano¬ 
wały wody ziemię sto y pięćdzie¬ 
siąt dni, y tcygładził Bóg wszyt¬ 
ko stworzenie y które żyło na 
Hemu 

1. Yazekł Pan do nie*o: Wnidź 
ly y wszytek dóm twóy do ko- 
ratńa: bom ciebie widział spra- ' 
wiedli wy m przed sobą w narodzie 
tym. 2. Petr . 2. o. 5. 

2. Ze wszy tkich zwierząt czy¬ 
stych weźmiesz śiedmiorgo y śicd- 
nioTgo samca y samicę; a z zwie¬ 
rząt nieczystych po dwoygu y 
dwoygn samca y samicę. 

3. Ale y z ptastw powietrznych 
śiedmiorgo y śiedmiorgo samca y 
samicę: aby zachowane było na¬ 
sienie na wszytkiey źierai. 

4. Jescze bowiem, a po śiedmi 
dniach spusczę descz na ziemię 
przez cztćrdźieśći dni y czter¬ 
dzieści nocy: y wygładzę z zie¬ 
mie wszelkie stworzenie którem 
uczynił. 

5. Uczynił tedy Noó wszytko, 
co ma Pan kazał. 

6. A było ma sześć set lat gdy 
wody potopu wyloły po ziemi. 


Matth. 24. d. 32. Luc. 17. f. 2$. 
i. Pet. 3. d. 20. 

7. Y wszedł Noe y synowie le¬ 
go, żona iego y żony synów iego 
z nim do korabia dla wód potopu. 

8 . Z zwierząt też czystych y 
nieczystych y z ptastwa y ale 
wszego co się płaza po ziemi. 

9. Dwoygo y dwoygo weszło 
do Nećgo w korab, samiec y sa¬ 
mica, iako był przykazał Pan 
Noómu. 

10. A gdy minęło śiedm dni, 
wody potopu wylały po ziemi. 

1,1* H°ku sześćsetnego żywota 
Noego, Miesiąca wtórego, śiedm- 
nastcgo dnia Mieśiąca, przerwa¬ 
ły się wszytkie źrzódła przepaści 
wielkiey, y upusty niebieskie o- 
tworzone są. 

l - 2 ' . Y ,* pądł descz na Ziemie 
czterdzieści dni y czterdzieści 
I nocy. 

13. Onegoż dnia wszedł Noe y 
8em y Cham y Japhet synowie 
iego, zona iego, y trzy żony sy¬ 
nów iego z nimi do korabia: 

14. Hami y wszelki zwierz we¬ 
dług rodzaia swego, y wszytko 
bydło według rodzaiu swego, y 
wszytko oo płaza po ziemi we¬ 
dług rodzaiu swego, y wszytko 
lataiące według rodzaia swego, 
y wszyscy ptacy y wszytko eo 
ma skrzydła, 

15. Weszło do Noćgo do ko¬ 
rabia, dwoygo y dwoygo ze wszyt- 
kiego ciała, w którym był duch 
żywota. 

16. A które weszły, samiec y 
samica ze wszego ciała weszły, 
iako ma Bóg przykazał: y zam¬ 
knął go Pan z nadworza. 

17., Y stał się potop przez czter¬ 
dzieści dni na ziemi; y wezbrały 
wody, y podniosły korab wysoko 
od ziemie. 

18 . Burzo bowiem były wylały,. 
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y wszytko napełniły na wierzohu 
ziemie: a korab pływał po wo¬ 
dach. 

19. A wody się zmocniły zby¬ 
tnie nad ziemią: y okryły się 
wszytkie góry wysokie pod wszy t- 
kim niebem. 

20. Piętnaście łokci wyzsza by¬ 
ła woda nad górami, które była 
okryła, Mądr. iO • a . 4. Eccl. 89. 
c. 88. 

21. Y zgładzone iest wszelkie 
ćiało, które się ruchało na ziemi, 
ptaków, zwierząt, bestiy, y wszyt- 
Mch źiemopłazów które się pła- 
zaią po ziemi: wszyscy ludzie, 

22. T wszytko w czym iest duch 
żywota, na ziemi pomarło. 

23. Y wygładził Bóg wszytko 
stworzenie, które było na ziemi, 
od człowieka aż do bydlęćia, tak 
ćiemopłaz lako y ptastwo powie¬ 
trzne: y wygładzone iest z zie¬ 
mie: y został sam Noe, y ći któ¬ 
rzy z nim byli w korabia. i.Petr. 

8. d. 80. 

24. Y opanowały wody ziemię 
sto y pięćdziesiąt dni. 

H09P9IAŁ YWt 

Gdy wody pomału opadały, y 
potop ustawał, po wypmczeniu 
kruka, y Gołębice J$oe % korabia 
% swemi wychodzi , a zbudować 
wszy ołtarz ofiarował całopaleń 
Ilia. 

1, Upomniawszy potym Bóg 

na Noego, y na wszytkie zwie¬ 
rzęta, y na wszytkie bydlęta, 
które były z nim w korabia, przy¬ 
wiódł wiatr na ziemię y upadły 
wody, 

2. Y zawarte są źrzódła prze¬ 
paści , y upusty niebieskie: y za-r 
(tamowane są dżdże z nieba. 

3. Y wróciły się wody z ziemie 


idące y wracające się, y poczę¬ 
ły opadać po stu y pięćdziesiąt 
dni. 

4. Y odpoozynął korab miesią¬ 
ca siódmego, dwudziestego y siód¬ 
mego dnia Miesiąca na górach 
Armeńskich. 

6. Lec z wody schodziły y opa¬ 
dały aż do dziesiątego miesiąca: 
dziesiątego bowiem miesiąca pier¬ 
wszego dnia miesiąca okazały się 
wierzchy gór. 

6. A gdy minęło czterdzieści 
dni, otworzywszy Noe okno ko¬ 
rabia, które był uczynił, wypu- 
śćił kruka: 

7. Który wychodził a niewraoał 
się, aż oschły wody na ziemi. 

8. Wypuścił też gołębicę za 
nim, aby poznał icsli iuż ustały 
wody na ziemi. 

9. Która nie nalazszy gdźieby 
odpoczęła noga iey, wróciła się 
k niemu do korabia: wody bowiem 
były po wszytkiey ziemi: y wy¬ 
ciągnął rękę, a uchwyciwszy ią 
wniósł do korabia. 

10. A poczekawszy iescześiedm 
dni drugie, powtóre wypuścił go¬ 
łębicę z korabiu. 

11. A ona przyleciała do niego 
podwieczór, niosąc gałązkę oliwy 
z zielonym liściem w gębie swoiey, 
a tak poznał Noe że przestały 
wody na źieipi. 

12. Y poczekał przedśię iescze 
śiedm dni drugich: y wypuścił 
gołębicę która się nie wróciła wię-« 
cey do niego. 

13. A (ak sześćsetnego piór-* 
wszego roku pierwszego mieśiąoa, 
pierwszego dnia mieśiąoa, opadły 
wody na ziemi: y otworzywszy 
Noe przykryćie korąbia poźrzał, 
y uyźrzał iż oseehł wierzch zie¬ 
lnie. 

14. Mieśiąoa wtórego, śiódae- 
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IĘO y dindiieatego dnia miesiąca, 
oschła ziemim. 

15. Rzekł tedy Bóg do Noego, 
mówią? z 

16. Wynidz z korabiu ty y żo¬ 
na twoia, synowie twoi y żony 
synów twoich z tobą* 

17. Wszytkie źwier/ęta które 
są u ciebie ze wszego ciała, tak 
w ptastwie lako y w bestyach y 
we wszelkich płazach które pła- 
zaią po ziemi, wywiedź z sobą 
a wnidźćie na ziemią: Rośćcie y 
mnóżcie mię na niey. 

18. A tak wyszedł Noe y sy- 
nowie iego, żona iego y żony sy¬ 
nów i ego z nim. 

19. Ale y wszytkie zwierzęta, 
bydła y płazy* które się płazaią 
po ziemi według rodząiu swego 
wyszły z korabiu. 

20. Y zbudował Noć ołtarz Pa¬ 
nu: a wziąwszy z każdego bydła | 
y ptactwa czystego, ofiarował ca¬ 
łopalenia na ołtarza. 

21. Y zawóniał Pan wónność 
wdzięczności y rzekł: Żadną mia¬ 
rą więcćy nie będę przeklinał 
ziemie dla ludzi: zmysł bowiem 
y myśl serca człowieczego skłon¬ 
ne są do złego od młodźieństwa 
swego: przetoż też nie pobiię 
więcóy wszytkióy dusze żyiącćy 
lakom uczynił. 

22. Po wszytkie dni ziemie 
śiew y żniwo, zimno y gorąco, 
lato y zima, noc y dzień nie u-? 
staną. 


ROZDZIAŁ IX. 

Boy błogosławił Noego , y syny 
iego 7 a pozwoliwszy mięso na po~ 
karm, krew pozywać zakazuie . 
Przymierze między Bogiem, y 
ludźmi, %e żadną miarą nie bę¬ 
dzie zagubione wszelkie ciało wo¬ 
dami potopu * tyczą bywa potwier¬ 


dzone. Noe Chama przeklina, 
Se ma zaś y Jap het a błogosławi • 

Y 

1. » Błogosławił Bóg Noógo y 
syny lego, y rzekł do nich: Rość¬ 
cie y mnóżćie się, a napełniajcie 
ziemię. 

2. A strach wasz y drżenie nie¬ 
obcy będzie nad wszelkim zwie¬ 
rzęciem ziemnym, y nadewszem 
ptactwem powietrznym, ze wszyt- 
kiemi które się ruszaią na ziemi: 
wszytkie ryby morskie ręce wa- 
szey podane są. 

3. A wszytko, co się rusza y 
żywię, będzie wam na pokarm: 
iako isrzyny zielone dałem wam 
wszytko. 

4. Wy iąwszy że mięsa ze krwią 
ieść nie będziecie. 

5. Abowicm krwie dasz wa¬ 
szych będę szukał z ręki wszel¬ 
kich bestiy: y * ręki człowicczey, 
z ręki męża y brata iego będę 
szukał dusze człowicczey. 

6. Ktobykolwiek wylał krew 
człowieczą, będzie wylana krew 
iego: bo na obraz Bożv uczynku 
iest człowiek, MaUh . bo. e . 48 . 

T, A wy rośććie y mnóżćie się, 
a wnidźćie na ziemię y napęłniays 
ćie ią. 

8, To tóż mówił Bóg do Noó-» 
go y do synów iego z nim: 

9. Oto ia postanowię przytnie-? 
rze mole z wami y z nasieniem 
waszym po was. 


10, Y z każdą dnszą żywiącą, 
która iest z wami, tak w ptastwie 
iako^ y w bydle y we wszelkim 
źwierzęćiu ziemnym, które wy-? 
szły z korabia, y ze wszytkienii 
bestyami ziemie? Isa. 64, ć. 0, 


11, Postanowię przymierze mo¬ 


le z wami, y żadną miarą więeey 
nie będzie zagubione wszelkie 
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ciało wodami potopu: ani więcey 
będzie potop pustoszący ziemię. 

12. Y rzekł Bóg: To znak przy¬ 
mierza który daię między mną y 
wami, y do wszelkiey dusze ży- 
wiąoóy, która iest z wami na ro- 
dzaie wieczne: 

13. Łuk móy położę na obło¬ 
kach, y będzie znakiem przymie¬ 
rza między mną a między ziemią. 
Mcci. 43. b. i2. 

14. A gdy okryię obłokami nie¬ 
bo, ukaże się łuk móy na obło¬ 
kach , 

15. Y wspomnię na przymierze 
moie z wami y ze wszelką duszą 
żywiącą, która ciało obżywia: y 
nie będą więcey wody potopu ku 
wygładzeniu wszelkiego ciała. 

16. Y będzie łuk na obłokach 
y uyrzę ji, y wspomnię na przy¬ 
mierze wieczne, które się posta¬ 
nowiło między Bogiem, a między 
wszelką duszą żywiącą każdego 
ciała które iest na ziemi. 

17. Y rzekł Bóg do Noćgo: Ten 
będzie znak przymierza, którein 
postanowił między mną a wszel¬ 
kim ciałem na ziemi. 

18. Byli tedy synowie Noego 
którzy wyszli z korabiu: Sem, 
Cham, y Japhet: a Cham ten iest 
ociec Chanaan. 

19. Ci trzóy są synowie Noe¬ 
go: y od tych rozsiał się wszy¬ 
tek rodzay ludzki po wszytkiey 
źiemi. 

20. Y począł Noó mąż oracz 
sprawować ziemię, y nasadził 
winnicę. 

21. Y piiąo wino upił się, y 
obnażył się w namiećie swoim. 

22. Co uyźrzawszy Cham oćieo 
Chanaan, to iest, że łono oyca 
lego odkryte było, powiedział to 
dwiema braćiey swey na dworze. 

23. Sem tedy y Japhet włoży¬ 
li płasoz na ramiona swoie, a i¬ 


dąc na wstecz zakryli łono oyca 
swego: a oblicza ich były od¬ 
wrócone, y oycowskiego łona nie 
widzieli. 

24. A ocuciwszy się Noe z wi¬ 
na, gdy się dowiedział co mu u- 
czynił syn lego młodszy. 

25. Rzekł, przeklęty Chanaan, 
niewolnik niewolników będzie bra¬ 
ćiey swey. 

26. Y rzekł: Błogosławiony Pan 
Bóg Semów, niech Chanaan nie¬ 
wolnikiem iego będzie. 

27. Niech rozszerzy Bóg Ja- 
pheta, y niech mieszka w namie- 
ćiech Semowych, a Chanaan niech 
będzie niewolnikiem iego. 

28. Y żył Noe po potopie trzy 
sta y pięćdziesiąt lat. 

29. Y wypełniły się wszytkie 
dni iego, dziewięć set y pięć¬ 
dziesiąt lat, y umarł. 

ROZDZIAŁ X. 

Rodzaiu opisanie synów \oryo > 
od których są rozdzielone narody 
po potopie . 

T 

1. M. E są rodzaie synów Noego, 
Sema, Chama, y Japheta, y na¬ 
rodziło się im synów po potopie. 

2. Synowie Japhetowi: Gomor 
y Magog y Madai, y Jawan, y 
Thubal, y Mosoch, y Thyras. 

3. Synowie zaś Go merowi: A- 
skenes y Ryphat y Thogorma. 

4. A synowie Jawanowi: Elisa 
y Tharsis, Cetthim y Dodanim. 

5. Od tych rozdzielone są wy¬ 
spy narodów w krainach swoich, 
każdy według ięzyka swego y 
domów swych w narodźiech swo¬ 
ich. 

6. A synowie Chamowi: Chos 
y Mefraim y Phuth y Chanaan. 

7. Synowie Chusowi: Saba y 
Ile wiła, y Sabatha y Regina y 

Sa- 
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Stbittch*. Sysowie Regmowi: 
^ab» y Dufan. 

8. Zai Chus zrodzi Nemroda: 
ten począł bydż możny aa ziemi. 

9. Y był duży Łowiec przed 
Panem. Przeto wyssała przypo¬ 
wieść : Jako Nemrod duży Łowieo 
przed Panem. 

10. A początek królestwa lego 
był Babilon y Arach y Achad y 
Chalanne w ziemi Sennaar. 

11. Zoney ziemie wyszedł As- 
sur, y zbudował Moiwen, y u- 
lice miasta, y Chale. 

12. Resen też między Ni niw en 
y Chale: to iest Miasto wielkie. 

13. Ale Mesraiin zrodził Ludi- 

ma y Anamiwa, y Laabima, Neph- 
thuma. - 

14. Y Phetrusima y Chasluima: 
z których poszli Philistynowie y 
Kaphtory mowie. 

15. Chanaan zaś zrodził Sidoan 
pierworodnego swego, Hęlhtrego. 

16. Y Jebusego, y Amorrego, 
Gergesego, 

17. Hęwęgo y Aracego: Sinego. 

18. Y Aradego, Samarego y A- 
mathęgo: a poty m rozsiały się na¬ 
rody Ćhananeyczyków. 

19. Y były granice Chananey- 
skie idąc od Sidonu do Gerary aż 
do Gazy, aż w nidziesz do Sodo¬ 
my y Gomorry, y Adamy y Se- 
boima aż do Leży. 

20. Ci są synowie Chamowi w 
rodach y w ięzykach, w pokole¬ 
niach ziemiach , y narodach ich. 

21. Z Setna też zrodzili się z 
oyca wszytkieh synów Hebero- 
wyefa, starszego brata Japbeto- 
wego. i. Par . i. b. 17. 

22. Synowie Semowł: Aelam 
y Assur, y Arphaxad, y Lud y 
Aram. 

23. Synowie Aramowi: Us y 
Rui y Gelher y Mes. 


24. Zaś Arphaxad zrodził Sa- 
lego, z którego poszedł Heber. 

25. Hcberowi lepak urodzili się 
dwa synowie: imię iednego Pha- 
leg, iż we dni lego rozdzieliła 
się ziemia: a imię brata iego 
Jcktan. 

26. Który Jektan zrodził Elmo- 
dada y Salepba y Asarmotha, Ja- 
rego, 

27. Y Adurama y Użala y De— 
kię. 

28. Y Rbala y Abimaela, Sabę. 

29. Y Ophira, y Hewilę y Jo- 
baba. Ci wszyscy synowie Je- 
k tanowi. 

30. A mieszkanie było ich od 
Messy idącym aż do Sephary gó¬ 
ry na wschód słońca. 

31. Ci sy no wie Bemowi, we¬ 
dług domów y ięzyków y krain 
w narodźiech swoich. * 

32. Te domy Noego według lu¬ 
dzi y narodów ich. Od tych roz¬ 
dzielone są narody na ziemi po 
potopie. 


ROZDZIAŁ XI. 


W budowaniu wieży Babel po¬ 
mieszany iest ięzyk. Rodzay Se¬ 
tna syna Noego aż do Abramasię 
oznaymuie. 


l.-A Ziemia była 
ka y teyże mowy. 


iednego ięzy- 


2. Y gdy szli od wschodu słoń¬ 
ca, nalezli pole na ziemi Sennaar 
y mieszkali na nim. 


Y rzekli ieden do bliskiego 
swego: Pódźćie naozyńmy cegieł 
y wypalmy ią ogniem. Y mieli 
cegłę miasto kamienia, a ił kilo¬ 
waty miasto wapna. 

4. Y rzekli: Pódźćie zbuduymy 
sobie miasto y wieżę, któreyby 
wierzch dosięgał do nieba: a u- 
czynmy sławne imię nasze pier¬ 
zy 
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wćy niźli się rosproszymy po 
wszytkich ziemiach. 

5. Y zstąpił Pan aby oglądał 
miasto y wieżę którą budowali sy¬ 
nowie Adamowi: 

0. Y rzekł: Oto ieden iest lud 
y ieden ięzyk wszytkim: a po¬ 
częli to czynić, y nie przestaną 
od myśli swych aż ie skutkiem 
wypełnią. 

7. Przeto pódźćie, zstąpmy, a 
pomieszaymy tam ięzyk ich, aby 
nie słyszał żaden głosu bliźniego 
swego. 

8. Y tak rosprószył ie Pan z o- 
nego mieysca po wszytkich zie¬ 
miach, y przestali budować miasta. 

9. Y przełóż nazwano imię iego 
Babci, iż tam pomieszany iest ię¬ 
zyk wszytkiey ziemie: y z onąd 
rosprószył ie Pan po wszytkich 
krainach. 

10. Te są rodzaie Semowe: Se- 
mowi było sto lat kiedy zrodził 
Arphaxada, we dwie łećie po po¬ 
topie. 

11. Y żył Sem zrodziwszy Ar- 
pbaxada pięć set lat, y zrodził 
syny y córki. 

12. Arphaxad zaś żył trzydzie¬ 
ści y pięć lat, y zrodził Salcgo. 

18. Y żył Arphaxad zrodziwszy 
Salcgo trzy sta a trzy lata, y zro¬ 
dził syny y córki. 

14. Sale zaś żył trzydzieści 
lat, y zrodził Hebera. 

15. Y żył Sale zrodżiwszy He¬ 
bera , cztćry sta a trzy lata, y 
zrodził syny y córki. 

16. AHebcr żył trzydzieści y 
cztery lata, y zrodził Phalega. 

17. Y żył Heber zrodziwszy 
Phalega cztćry sta y trzydzieści 
lat: y zrodził syny y córki. 

18. Żył też Phaleg trzydzieści 
lat, y zrodził Rewa: 

19. Y żył Phaleg zrodziwszy 


Rewa dwieście y dziewięć lat, 
y zrodził syny y córki. 

20. Rew zaśię żył trzydzieści 
y dwie lećie, y zrodził Ha ruga. 

21. Y żył Rew zrodziwszy Sa- 
ruga dwieście y śiedm lat, y zro¬ 
dził syny y córki. 

22. Sarug lepak żył trzydźie-* 
śći lat, y zrodził Nachora. 

23. Y żył Sarug zrodziwszy 
Nachora dwieście lat, y zrodził 
syny y córki. 

24. Nacltor zaśię żył dwadzie¬ 
ścia y dziewięć lat, y zrodził 
Tharego. 

25. Y żył Naehor zrodziwszy 
Tharego sto y dziewiętnaście lat, 
y zrodził syny y córki. 

2t>. Y żył Thare śiedmdźieśiąt 
lat, y zrodził A brama, y Nadio- 
ra, y A rana. 

27. A Tharego rodzaie są teł 
Thare zrodził Abrama, Nachora, 
y Ara na. Aran zaś zrodził Lata. 

28. Y umarł Aran przed Tharim 
oyoem swoim, w ziemi narodzenia 
swego w Ur Chaldcyczyków. 

29. Y poięli Abram y N&chor 
żony, imię żony Abramowey Sa¬ 
ra! , a imię żony Nachorowćy Mel- 
cha, córka Arana oyca Melcby y 
oyca Jcschy. 

30. A była Sarai niepłodną, f 
nie miała dzieci. 

31. Wziął tedy Thare Abrama 
syna swego, y Lota syna Arano- 
wego wnnka swego y Sarai nie- 
wiastkę swoię żonę Abrama syna 
swego, y wywiódł ie zUrChal- 
deyozyków aby szli do źiemi Cha- 
naneyskiey, y przyszli aż do Ha- 
rana y mieszkali tam. 

32. Y było dni Tharego dwie- 
śćie y pięć lat, y umarł w Ha¬ 
ramie. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XII. 

A bram % rozkazania Bożego 
% ogezgzng try chodzi y y do Śi- 
ehem się udaie; czasu głodu ale 
stąpił do Egypttg y którego żona 
wzięta do domu Pharaonowego y 
dla tego Pharao od Boga karany 
żonę Abrahamowi przywraca • 

1* Bzckł Pad do Abrsoift: wy* 
midi z źiemie twoiey y od rodźi- 
ay twoiey, y z domu oyca twego: 
a id i do źiemie którąe ukażę. 

2. A aczynię cię narodem wiel¬ 
kim, y bedęć błogosławił, y u- 
wielbię imię (wole, y będziesz 
błogosławiony. 

3. Będę błogosławił błogosła¬ 
wiącym tobie, a przeklnę te któ¬ 
rzy cię przeklina!*, a w tobie bę*- 
d% błogosławione wszytkie naro¬ 
dy źiemie. 

4. Wyszedł tedy Abrara iako 
mu Pan przykazał y poszedł z 
nim Lot: śiedsudźieśiąt lat było 
Abramów!, kiedy wyszedł z Ma¬ 
rana. 

5. Y wziął Sara! żonę swoię, y 
Lota syna brata swego, y wszyt¬ 
kę majętność którą mieli y dusze 
których nabyli w Haramie: y wy- 
asli aby sali do źiemie Cbanaan. 
A gdy przyszli do nićy, 

6. Przeszedł A brata ziemię aż 
do mieysca Sic hem, aź do Jasnóy 
doliny: a Chaoaneyczyk tedy był 
w ziemi. 

7. Y okazał się Pan Abramo- 
wi, y rzekł ma: Nasieniu twemu 
dam ziemię tę, który zbudował 
tam ołtarz Pana, który mu się był 
ukazał. 

8. A z tamtąd przeszedł do gó¬ 
ry? która była ku wschodowi Be- 
tbel, rozbił tam namiot swóy, 
maiąe od zaehoda Bethel, a od 
wsohoda Ha y, y zbudował też 


tam ołtarz Panu, y wzywał imię 
lego. x 

9. Y ciągnął Abram idąe y da- 
ley postępuiąo ku południu. 

1§. Stał się potym głód w źle - 
mi, y stąpił Abram do Egyptueby 
tam gościem był, ólęźkl bowiem 
był głód w ziemi. 

11. A gdy inż blisko był aby 
wszedł do Egyptu, rzókł do Sa- 
rai żony swey: Widm żeś piękna 
niewiasta: 

12. A iż gdy ćię uyźrzą Egip- 
tianie, rzeką: żona to tego: y za¬ 
biją mię, a ciebie zachowają. 

13* Mów przeto, proszę ćię, 
żeś iest siostra mola: aby mi by¬ 
ło dobrze dla ćiebie, y dusza mo¬ 
la aby żyła dla ciebie. 

14. Gdy tedy wszedł Abram do 
Egiptu, uyźrzeli Egiptianie nie¬ 
wiastę że była barzo piękna. 

15. Y dały znać Książęta Pha- 
raonowi, y chwalili ią pr/ed nim: 
y wzięto niewiastę do domu Pha¬ 
rao nowego. 

16. A Abramów! czynili dobrze 
dla niey: y miał owoc y woły, y 
osły, y niewołniki y niewolnice, 
y oślice y wielbłądy. 

17. Ale Pan skarał Pharaona 
plagami wielkimi, y dom iego, 
dla Sara! żony Abramowey. 

18. Y zawołał Pharao Abraina, 
y rzekł mu: Cóż wżdy to iest 
coś mi uczynił? Czemuś mi nie 
oznaymił, że to żona twoia? 

19. Czemuś powiedział że iest 
siostra twoia, abym ią wziął so¬ 
bie za żonę? Ale teraz oto żona 
twoia, weźmisz ią, a idź. 

20. Y przykazał Pharao o Abra- 
mie mężóm, y odprowadzili go, 
y żonę iego, y wszytko oo miał* 
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ROZDZIAŁ XIII. 

Abram dzieli się ziemią z Lo-< 
tern, y mieszkał w ziemi Chana - 
iteyskiey , kędy Bóg znowu obie - 
cuie ziemię Chananeyską Abra - 
hairomi, y nasieniu ieyo. 

1. -Al Tak wyszedł Abram z Egy- 
ptu sam y żona iego, y wszy (ko 
eo miał, y Lot z nim ku połu¬ 
dniowi. 

2. A Abram był barzo bogaty, 
w osiadł ości złota y srebra. 

3. Y wrócił się drogą którą był 
przyszedł od południa do Bcthcl, 
aż na mieysce gdzie przed tym 
postawił był namiot między Bcthel 
y Hay: 

4. Na mieysce ołtarza który 
tam pierwćy był uczynił, y wzy¬ 
wał tam imienia Pańskiego. 

5. Ale y Lot, który był z A- 
bramem, miał trzody owiec y by¬ 
dło y namioty. 

6. Y nie moali się zmieścić w 
ziemi, żeby społem mieszkali: bo 
maiętność ich wielka była,ynie- 
magli pospołu mieszkać. 

7. Zkąd tóż był swar między 
pasterzmi bydła Abramowego y 
Lotowego. A na on ozas Chana- 
neyczyk y Pherezeyczyk mieszka¬ 
li w oney ziemi. 

8. Rzekł tedy Abram do Łota: 
Niech proszę nie będzie swaru 
między mną a tobą y między pa- 
stćrzmi mćmi, a pasterzmi twemi: 
ponieważ bracia iesteśmy. 

9. Oto wszytka ziemia iest przed 
tobą: odeydź odemnie proszę: ie- 
śli w lewo póydźiesz, ia się udam 
w prawo: ieśii w prawo obierzesz, 
ia w lewo póydę. 

10. Podniózszy tedy Lot oczy 


swe, uyźrzał wszytkę w okół krai¬ 
nę Jordanu, która wszytka pole¬ 
wana była przed tym niż Pan za¬ 
tracił Sodomę y Gomorrę, iakcr 
Ray Pański, y lako Egipt idą¬ 
cym do Segora. 

11. Y obrał sobie Lot krainę 
nad Jordanem, y odszedł ze wscho¬ 
du słońca: y odłączyli się bracia 
ieden od drugiego. 

12. Abram mieszkał w ziemi 
Chananeyskićy: a Lot przebywał 
w mieśćiech, które były nad Jor¬ 
danem y mieszkał w Sodomie. 

13. A ludzie Sodomscy byli ba¬ 
rzo źli, y zbytnie grzćsznicy przed 
Panem. 

14. Y rzekł Pan do Abrama, gdy 
się ioż był Lot odłączył od nie¬ 
go: Podnieś oczy twoie, y poy- 
źrzy z mieysca na którymeś te¬ 
raz, na pulnocy y na południe, 
na wschód y na zachód. 

15. Wszytkę ziemię którą wi¬ 
dzisz, tobie dam y nasieniu twe¬ 
mu aż na wieki. 

16. Y uczynię nasienie twoie 
iako proch ziemie: Jeśli kto z lu¬ 
dzi może zliczyć proch ziemie, 
nasienie tćż twoie zliczyć będzie 
mógł. 

17. Wstań a zchodź ziemię 
w dłużą y w szerzą iey: bo ią to¬ 
bie dam. 

18. Ruszywszy tedy namiot 
swóy Abram przyszedł y mieszkał 
przy dolinie Mambre, która iest 
w Hebron: y zbudował tam ołtarz* 
Panu. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ, XIV. 

Wbyna przeciw Sodomrzykom . 
Wszytka majętność Sodo mak a, y 
Gomorska, kleniu y Lot a maję¬ 
tność tego zabrana od Zwycięz¬ 
ców, których Ab ram prześladu¬ 
jąc poraził} wszytkę majętność, 
y Lot a brata swego przywrócił , 
kto rymu Abrahamowi Melchise- 
decĄ błogosławił . 

v 

lo M Stało się w on czas, iż A- 
awphel kroi Sennaar, y Arioch 
król Pontski y Chodorlahomor król 
Kiami tów y Thadal król pogański. 

2. Wznieśli woynę przeciw' 
Barowi królowi Sodomskiemu, y 
przeciw Bersy królowi Gomorskie- 
sin, y przeciw Sennaabowi kró¬ 
lowi Adamy, y przeciw Semebe- 
rowi królowi Seboimskiemu, y 
przeóiw królowi Balei, ta iest 
Segor. 

3. Wszyscy ćk zeszli się w do¬ 
linę leśną * która teraz iest mo¬ 
rsem słonym, 

4. Dwanaście bowiem lat słu- 
kyli Chodorlahomorowi, a trzyna¬ 
stego rokn odstąpili od niego. 

3. A tak czternastego roku przy¬ 
ciągnął Chodorlahomor, y królo¬ 
wie którzy z nim byli: y porazi¬ 
li Rapbalmy w Astarothkarnaimie, 
t Zazimy z nimi, y Kmimy w Sa¬ 
wie Kariathaim , 

6. T Chorreyesyki na górach 
Seir, ak do pól Pbaran, która 
iest na puszczy# 

7. Y wrócili się j y przyszli do 
irzódła Mispbat, to iest Kades: 
7 wybili wszytkę krainę Amale- 
fcytów y Amorreyczyka, który mie¬ 
szkał w Asasonthamar. 

8. Y wyszli król Sodomski y 
król Gomorski y król Adamski, y 
król Seboimski, ktemu y król Ba- 
lei* która iest Segor: y uszyko¬ 


wali woysko przeciwko im w do¬ 
linie leśney: 

9. To iest, przeciw Chodorla¬ 
homorowi królowi Elamitów, y 
Thadalowi królowi pogańskiemu; 
y Amraphelowi królowi Senaar- 
skiemu y Arioohowi królowi Pont- 
skiemu, cztórzóy królowie prze- 
óiw piąeią. 

10. A dolina leśna miała wiele 
studzien kliowatyoh. Król tedy 
Sodomski y Gomorski podali tył 
y tam polegli: a którzy zostali; 
uciekli na górę. 

11. Y zabrali wszytkę maiętnośó 
Sodomską y Gomorską, y wszyt¬ 
ko co do żywności należy, y poszli. 

12. K temu y Lota y maiętnośó 
iego synowca Abramowego, któ¬ 
ry mieszkał w Sodomio. 

13. A oto ieden który był u— 
szedł, oznaymił Abramów! He- 
bręowl który mieszkał w dolinie 
Mambrego Amorreyczyka, brata 
Eschol, y brata Aner, ci bowiem 
uczynili byli przymierze z Abra- 
mem. 

14. Co usłyszawszy Abram, to 
Iest, iż poiman Lot brat iego; 
zebrał gotowych domowych sług 
swoich trzy sta y ośmnaśćie: y 
pogón uczynił aż do Dan. 

15. A rozdzieliwszy towarzy¬ 
sze, przypadł na nie w nocy: y 
poraził ie, y gonił io aż do Ho- 
by, która Iest po lewóy stronie 
Damaszku. 


16. Y przywrócił nazad wszyt¬ 
kę maiętnośó, y Lota brata swe¬ 
go z maiętnośćią iego, y niewia¬ 
sty y lud. 


17. Y wyiacbał król Sodomski 
przeciw iemu, gdy się wraoał od 
porażki Chodorlabomora, y kró¬ 
lów którzy z nim byli w dolinie' 
Sawę, która iest dolina królewska. 


18. Ali Melchisedech król Salem! 
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wyniózszy cblćb y wino, bo był 
kapłanem Boga na wyższego. 

19. Błogosławił mu y rzekł: 
Błogosławiony Abram Bogu wyso¬ 
kiemu, który stworzył niebo y 
źicmię: 

20. Y błogosławiony Bóg wy¬ 
soki , którego obroną nieprzyjacie¬ 
le są w rękach twoich. Y dał mu 
dziesięciny ze wszytkiego. 

21. Y rzekł król Sodomski do 
Abrama: Day mi dusze, inne rze¬ 
czy pobierz sobie. 

22. A on mu odpowiedział. Po¬ 
dnoszę rękę moię do Pana Boga 
wysokiego, dzierżawce nieba y 
ziemie, 

23. Że od niói wątkowej, aż 
do rzemyka obnwia, nie wezmę 
ze wszytkiego co twego iest, że¬ 
byś nie rzekł: Jam ubogacił A- 
brama: 

24. Wyiąwszy to co strawili 
młodzieńcy, a działy mężów któ¬ 
rzy jeździli zemną, Anera, Escho- 
la, y Mambrego: ci wezmą dzia¬ 
ły swoie. 

ROZDZIAŁ XV. 

Abrahamowi o Potomkach wąt¬ 
piącemu przyślubia BógSyna } któ¬ 
remu wierząc Abraham stawa się 
usprawiedliwionym; a na znak 
obiecane ziemie, naznaczoną od 
Boga ofiarę ofiarnie y słyszy 
swych potomków pielgrzymowa¬ 
nie. 

l.To tedy odprawiwszy stało 
się słowo Pańskie do Abrama, w 
widzeniu mówiąc: Nie bóy się 
Abramie, iam iest obrońcą twoim, 
y zapłatą twą zbytnie wielką. 

2. Y rzókł Abram: Panie Bo¬ 
że cóż mi dasz? ia zóydę bez 
dziatek a syn szafarza domu mego 
ten Damaszek Eliezer. 


3. Y przydał Abram: A mnie# 
nie dał potomka, ale eto domowy 
sługa móy, dziedzicem moim bę- 
dźie. 

4. Y wnetże słowo Pańskie 
stało się do niego mówiąc: Nie 
będzie ten dziedzicem twoim: ale 
który wynidźie z żywota twego, 
tego będziesz miał dziedzicem. 

5. Y wywiódł go z domu, y 
rzókł mu: Weyźrzy na niebo, a 
zlicz gwiazdy ieśli możesz. Y 
rzekł mu: Tak będzie nasienie 
twoie. 

6. Uwierzył Abram Bogu: y 
poczytano mu iest ku sprawiedli¬ 
wości. Rzym. 4. a. 3. Gal. 3. a. 6. 
Jac. 2. d. 23. 

7. Y rzekł do niego: Ja Pan r 
którym cię wywiódł z Ur Chaldey- 
czyków abychći dał tę ziemię, y 
żebyś ią posiadł. 

8. A ón rzekł: Panie Boże zkąd 
wiedzieć mogę że ią pośiędę? 

9. A odpowiadając Pan: Weźmi 
mi, prawi, jałowicę trzećioletnią, 
y kozę trzećioletnią, y ba ran a 
trzech lat, synogarlicę też y go¬ 
łębicę. Jere. 34. d. 18 . 

10. Który wziąwszy to wszyt¬ 
ko, przedzielił ie na poły, a obie 
części przeciw sobie iednę ku dru- 
gióy położył: ale ptaków nie ro- 
śćinał. 

11. Y zlecieli ptacy na ono mię¬ 
so, a Abram ie odganiał. 

12. A gdy słońce zachodziło, 
przypadł twardy sen na Abrama y 
strach wielki y ciemny przypadł 
nań. 

13. Y rzeczono do niego: Wiedz 
wprzód wiedząc, iż gościem bę¬ 
dzie nasienie twoie w ziemi nie 
swoiey, y podbiią ie w niewolą, 
y utrapią ie przez cztery sta lat. 

14. A wszakoż naród, u które¬ 
go w niewoli będą, ia sądzić hę- 
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3ę: i potja irjrbidą z wielką ma- 
iętnośćją. 

15. Ale ty póydżiesz do oyców 
twoich w pokoi a , pogrżebiony w 
starość i dobróy. 

16. A w cżwmrtym pokolenia, 
wrócą się (u: bo leszcze nie wy¬ 
pełniły alę nieprawości Amorrey- 
czyków aż do tego czasu. 

ił- A gdy zaszło słońce, powsta¬ 
ła mgła ciemna^ y okazał się piec 
korzący się, y pochodnia ognista 
przechodząca między onómi prze¬ 
działy. Wyzszey 12. b . 7. iS . d . 
*4. Ntśey 20. a. 2. P*r. 9. f. 
26. Ded. 34. b. 4. i. Król. 4. 
€. 20 . 

18. Onego dnia uczynił Pan 
przymierze z Abramem, mówiąc: 
Nasieniu twemu dam tę żiemię od 
rzeki Egiptskiey, aż do rzeki wiel- 
kióy Enphratesa. 

19. Cyneyczykl y Cenezeyczy- 
ki, Cedmoneyczyki, 

20 r Y Heteyczyki y Pherezey- 
czyki, Eaphaimy też, 

21. Y Amonreyczyki, y Chana- 
oeyczyki, y Gergezeyozyki y Je- 
buzeyczykL 

ROZDZIAŁ XVI. 

Saraf żona Abramowa ddie 
śłupę sitą Agat męzouti za żonę, 
która kiedy poczęła y wzgardziła 
panią swoią, %a eo trapiona od 
Sarai, Uciekła, ale za rozkazem 
Anioła wróciła się> a porodziła 
Ismaela ^ 

c • 

l.i^Arai tedy żoha Abramowa 
Aie rodziła dzieci: ale maiąo nie¬ 
wolnicę Egiptiankę imieniem Agar, 
2. Rzekła mężowi swemu: Oto 
żamknął ihię Pan, abych hic ro¬ 
dziła; Wnidź do sługi moiey a- 
kali saadź wżdy ® niey będę mia¬ 


ła dziatki. A gdy óii przyzwolił 
na prośbę ióy, 

8. Wzięła Agarę Egiptiankę 
sługę swą, po dziesiąci lat lako 
mieszkać poczęli w ziemi Chana- 
neyskiey, y dała ią mężowi swe¬ 
mu za żonę; 

4. Który wszedł do toióy. Aid 
ona widząc że poczęła, wzgar¬ 
dziła panią swoią. 

5. Y rzekła Sarai do Abrama; 
Niesprawiedliwie czynisz przeciw 
mnie: iam dała sługę do łona twego* 
która widząc że poczęła, gardzi 
mną* niech rozsądzi Pan między 
mną a tobą. 

6. Któróy odpowiadaiąc A bram: 
oto: prawi, sługa twoia w ręku 
twoich iest, czyń z nią iakoć się 
podoba. A gdy ią trapiła Sarai* 
uciekła. 

7. Y gdy ią znalazł Anyół Pań¬ 
ski uźrzódła wody w pustyni, któ¬ 
re iest na drodze Sur na puszczy* 

8. Rzekł do nićy: Agar sługo 
Sarai, zkąd idziesz? y dokąd i- 
dźiesz? Która odpowiedziała: Od 
oblicza Sarai paniey moiey ia u- 
ćiekan). 

9. Y rzókł iey Anyół Pański i 
Wróć się do paniey swóy* a ukorz 
się pód ręką iey; 

10. Y zaś rzekł: Mnożąc roz¬ 
mnożę nasienie twe, y nie będzie 
zliczone prźe mnostwó. 

11. Y potym rzekł: Otoś poczę¬ 
ła , y porodzisz syna: y nazo- 
wiesz imię iego Israael, przeto 
iż usłyszał Pan utrapienie twoie; 

12; Ten będzie dziki człowiek: 
ręce iego przeciwko wszytkim, a 
ręce wszytkich przeciw iemu: a 
na przeciwko wszytkiey bracie/ 
swey rozbiie namioty. 

13. Y nazwała imię Pana który 
mówił do niey: Ty Boże któryś 
mię uyźrzał. Rzekła bowiem: Zai- 
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ste tam widziała tył widzącego 
mię. 

14. Przetóż nazwała studnię 
onę, Studnia żywiącego y widzą¬ 
cego mnie. Ta iest między Kadeś 
y Barad. Nizey 24. g. 62. 

15. Y urodziła Agar Abramowi 
syna: który nazwał imię lego I- 
smacl. 

16. Osmdźieśiąt y sześć lat miał 
Abram, gdy mu Agar urodziła 
Ismaela. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Bóg przymierze stanowi zAbra - 
mem, a tak iego iak y Sarai imię 
odmienia: Obrzezanie na znak 
przymierza rozkazuie , y obiecu - 
te mu Syna z Sary: Abram roz - 
kaz Boski wypełnia. 

1, jKa czym gdy dźiewiąćidźie- 
śiąt y dziewiąci lat bydź począł, 
ukazał mu się Pan: y rzekł do 
niego: lam Bóg wszechmogący: 
chodź przedemną, a bądź dosko¬ 
nały. 

2. A uczynię przymierze mole 
między mną y tobą, y rozmnożę 
cię zbytnie wielce. 

3. Padł Abram pochylony na 
oblicze. 

4. Y rzókł mu Bóg: lam iest, ! 
a przymierze moie z tobą, y bę- 
dźiesz oycem wiela narodów. 

5. Y imię twoie nie będźie da- 
ley zwane Abram: Ale będźiesz 
zwań Abraham: bom cię oycem 
wiela narodów postanowił. 

6. Y uczynię, że się rozmno¬ 
żysz barzo wielce, y rozkrzewię 
cię w narody, y królowie z ciebie 
wynidą. Eze. 44. e. 20. Rom . 4. 
c. 17. 

7. Y postanowię umowę między 
mną a tobą, y między nasieniem 
twym po tobie w narodźiech ich, 


przymierzem wiecznym: żebym był 
Bogiem twoim y nasienia twego 
po tobie. 

8. Y dam tobie y nasieniu twe¬ 
mu ziemię pielgrzymowania twe¬ 
go, wszytkę ziemię Cbananeyską 
wośiadlość wieczną, y będę Bo¬ 
giem ich. Diie. 7. a. 8 . 

9. Y rzekł zaśię Bóg do Abra¬ 
hama : Y ty tedy będźiesz strzógł 
przymiórza mego, y nasienie two¬ 
ie po tobie w narodźiech swoich. 

10. To iest przymierze moie, 
które zachowaóie między mną a 
wami y nasieniem twym po tobie: 
Obrzezany będźie z was każdjr 
mężczyzna: 

11. A obrzeżecie ciało odrzezku 
waszego, aby było na znak Przy¬ 
mierza między mną y wami. 

12. Dzieciątko ośmi dni będźie 
obrzezano między wami, każdy 
mężczyzna w narodźiech waszych: 
tak w domu urodzony sługa iako 
y kupiony, będźie obrzezany, y 
którykolwiek nie iest z pokolenia 
waszego: Rzym. 4. b . Ii. Lev. 
11. a. 8. Luc. 2 . c. 22. 

18. Y będźie umowa mola na 
ciele waszym na przymierze wie¬ 
czne. 

14. Mężczyzna którego odrze- 
sku ciało nie będźie obrzezane, 
będźie wygładzona dusza ona z 
ludu swego: iż przymierze moie 
wzruszył. 

15. Rzókł tóż, Bóg do Abraha¬ 
ma : Sarai żonę twoię nie będźiesz 
zwał Sarai ale Sarą. ^ 

16. Y będę ióy błogosławił, y 
damći z niey syna, któremu bło¬ 
gosławić będę, y będźie w naro¬ 
dy, y królowie ludów wynidą z 
niego. 

17. Upadł Abraham na oblicze 
swoie, y rośmiał się mówiąc w 
sercu swoim: Co mniemasz że sto- 
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letniemu 0711 się urodzi? 7 Sam 
w dziewięćdziesiąt lat porodzi? 

18. Y rzekł do Boga: Oby I- 
samel żył przed tobą. 

J9. Y rzekł Bóg do Abrahama: 
Sara żona twoi* urodzi tobie sy¬ 
na, 7 nazowiesz imię iego Isaak, 
7 postanowię umowę moię i emu 
na przymierze wieczne, y nasie¬ 
nia iesro po nim. Niż. 18. b . 10. 
21. a. i. 

20 . O Ismaela też wysłuchałem 
cię. Oto błogosławię mu, y roz¬ 
mnożę 7 rozszerzę go barzo: dwa¬ 
naście książąt zrodzi, y rozkrze- 
wię go w naród wielki. 

21* Ale przymierze moie usta¬ 
wię do Isaaka którego tobie uro¬ 
dzi Sara o tym czasie w roku 
drugim. 

22. A gdy się dokonała rzecz 
mówiącego z nim, wstąpił Bóg 
od Abrahama. 

23. T wziął Abraham Ismaela 
syna swego, y wszytki© sługi u- 
rodzone w domu iego: y wszytki© 
które był kopił, wszytkie męż¬ 
czyzny ze wszech mężów domu 
swego: 7 obrzezał ciało odrzesku 
ich, zaraz oncgóż dnia lako mu 
był Bóg przykazał. 

24. Abrahamowi było dziewięć¬ 
dziesiąt y dziewięć lat kiedy 0 - 
brzezał ciało odrzezku swego. 

25. A Ismael syn trzynaście lat 
miał spełna czasu obrzezania 
swego. 

26. Tegoż dnia obrzezań iest 
Abraham y Ismael syn iego, 

27. Y wszyscy mężowie domu 
iego, tak w domu urodzeni lako 
y kupieni, y cudzoziemcy pospo¬ 
łu obrzezani są. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Pan się ukazał Abrahamowi w 

postaci trzech Anioła uktóre A¬ 


braham wdzięcznie pr%iymuie } d 
Bóg mu obietnicę o uroazeniu sy¬ 
na powtarza; Sarę że się z tego 
Umiała zgromił: Przepowiadaka+ 
ranie Sodomy y Gomorry } za któ¬ 
re Abraham się modli. 

1 . Ukazał mu się Pan w do¬ 
linie Mambre siedzącemu we 
drzwiach namiotu swego w samo 
gorąco dniowe. 'Łyd. 13 . a. 2. 

2. A gdy podniósł oczy swe, 
ukazali mu się trzey mężu wio 
stoiący blisko niego: które uy- 
źrzawszy wybieżał przeciwko im 
ze drzwi namiotu, y pokłonił się 
do ziemie. 

3. Y rzekł: Panie ieślim nnlazł 
łaskę w oczach twoich, nie miiay 
sługi twego: 

4. Ale przyniosę troszkę wody, 
a umyyćie nogi wasze, y odpo- 
czynćie pod drzewem: 

5. Y przyniosę kęs chleba, y 
posilicie serce wasze, potym póy- 
dźiećie: dla tegośćie bowiem zstą¬ 
pili do sługi swego. A oni rzekli: 
uczyń iakoś rzekł. 

6 . Pośpieszył się Abraham w 
namiot do Sary y rzekł iey: Spiesz 
się, trzy miarki światłćy mąki 
rozczyń, a naczyń podpłomyków. 

7. Sam też do bydła pobieżał, 
y wziął ztamtąd cielę młodźiuch- 
ne y wyborne, y dał pacholęciu: 
który pospieszył y uwarzył le. 

8 . Wziął tćż masła y mleka y 
cielę które był uwarzył, y poło¬ 
żył przed nimi: a sattt stał wedle 
nich pod drzewem. 

9. A gdy się naiedłi, rzekli do 
niego: Gdzie iest Sara żona two- 
ia? on odpowiedział: Oto w na¬ 
miocie iest. 

10. Któremu rzekł, wracaiąo 
się prziydę do ćiebie o tym cza¬ 
sie dali Bóg zdrowie, a Sara żo¬ 
na 
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|ia twoia będzie syna miała. Co 
usłyszawszy Sara, pośmiała się 
za drzwiami namiotą. Wyżtziy i7. 
c. i9. Niżey 2L a. i. Rzym. 9. 
t. 9. 

11. A byli oboie starzy y ze¬ 
szłego wieka, y iuż były ustały 
(Sarze białogłowskie rzeczy. 

12. Która rośmiała się potaie- 
jneie mówiąc: Gdym się iaż zsta- 
rzała y Pan móy iest stary, ro¬ 
zkoszy patrzyć będę? 

18. Y rzekł Pan do Abrahama: 
Czerna się rośmiała Sara mówiąc: 
Izaż prawdziwie porodzę babą 
będąc ? 

14. Izali Boga iest co trudnego? 
lako się rzekło, wrócę się do ćie- 
bie otyrażeczaśie, dali Bóg zdro¬ 
wie, y będzie miała Sara syna. 

15. Zaprzała Sara mówiąc: Nie 
śmiałam się: boiaźnią przestraszo¬ 
na. A Pan: Nię iest, prawi, tak; 
pleś się śmiała. 

16. Gdy tedy wstali z onąd mę¬ 
żowie, obrócili oczy ka Sodomie, 
a Abraham szedł wespół prowa¬ 
dząc ie. 

17. Y'rzekł Pan: Izali mogę 
jsataić przed Abrahamem oo uczy¬ 
nię: 

18. Ponieważ on ma bydź w 
lud wielki, y śiły mocney, y 
błogosławione bydź maią w nim 
wszytkienarody ziemie? Wyższey 
ii. a. 3. Niżey 92. d. i7. 

19. Wiem bowiem iż roskażę 
synom swoim y domowi swemu po 
sobie, aby strzegli drogi Pańskiey, 
y czynili sąd y sprawiedliwość: 
aby przywiódł Pan dla Abrahama 
wszytko co mówił do niego. 

20. Rzekł tedy Pan: Krzyk So¬ 
domy y Gomorry rozmnożył się, 
y grzech ich zbytnie oćiężał. 

21. Zstąpię y oglądam ieśliż 
krzyk który nąię doszedł skutkiem 


wypełnili, czyli nie tak iest, a * 
bym wiedział, 

22. Y obrócili się z onąd y po¬ 
szli do Sodomy: Lecz Abraham 
leszcze stał przed Panem, 

23* Y przystąpiwszy się r/.ekł: 
Izali zatracisz sprawiedliwego z 
piezbożnym? 

24. Ieśliż będzie pięćdziesiąt 
sprawiedliwych w mieście, zginąż 
społem ? y nieprzepuśćisz mieyscu 
onema dla piąćidźieśiąt sprawie¬ 
dliwych, ieśliż będą w nim? 

25* Niech to daleko będzie od 
ciebie, abyś tę rzecz uczynić miał, 
y zabił sprawiedliwego zniezbo-? 
żnym, ażeby był sprawiedliwy 
iako y niezbożny, nie twoia to; 
który sądzisz wszytkę ziemię, ^a- 
dną miarą nie uczynisz sądu tego, 

26. Y rzekł Pan do niego: le- 
śli naydę w Sodomie pięćdziesiąt 
sprawiedliwych w samym mieście, 
odpusczę wszytki emu mieyscu dla 
nich, 

27. A odpowiedaiąc Abraham 
rzekł: lżem raz począł, będę mó-i 
wił do Pana mego, aczem proch 
y popiół, 

28. A ieśliby mniey pląćią było 
sprawiedliwych, niż pięćdziesiąt; 
czy zatracisz dla czterdziestu y 
piąci wszytko miasto? Y rzekła 
Nie zatracę, ieśli tam naydę czter-\ 
dżiestu piąci. 

29. Rzekł leszcze do niego. A 
ieśli się tam naydą czterdzieści, 
co uczynisz? Odpowiedział: nie 
zatracę dla czterdziestu, 

30. Rzekł: Nie gniewny się 
Panie proszę, ieśli przemówię. A 
ieśli się tam naydą trzydźieśći? 
Odpowiedział: Nię uczynię, ieśli 
tam naydę trzydziestu. 

31. Rzćkł: Gdyżem razpoozął, 
będę mówił do Pana mego: A ie-i 
śU się tam naydą dwadzieścia: 
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Odpowiedział: Xie zatracę dla 
dwudziesta. 

32. Proszę, rzekł, nie gnleway 
się Panie, ieśli leszcze raz prze- 
rzekę: A ieśli się tam naydą dzie¬ 
sięć? Odpowiedział: Me zatracę 
dia dziesiąci. 

33. Y poszedł Pan iako prze¬ 
stał mówić do Abrahama: a on się 
tez wrócił na mieysce swoie. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Lot Anioły przgimnie y które 
JSodomczycy zelżyć chcieli: Anio- 
ł otcie Lot a trywiodli z Sodomy 
z żoną y % córkami ietjo y a So¬ 
domę wywrócili: Żona Lotowa 
ęględuiąc się 7 te słup soli się o - 
firóćiła. Lot Z piiaństwa, Córki 
ieyo z głupstwa grzeszą y zkąd 
pochodzą Moabitowie y Amino - 
ni to wie. 

l."^^Prxyszll dwa Aniołowie do 
Sodomy w wieczór, y gdy Lot 
śiedźiał w Bronie mieyskiey. Któ¬ 
ry uyźrzawszy ie, wstał, y szedł 
przeciwko nimi y pokłónił się 
twarzą do ziemie, Żyd. 13. a. 2. 

2. Y rzekł: Proszę Panowie, 
wstąpcie do domu pacholęcia wa¬ 
szego , a zostańcie w nim. Umyy- 
ćie nogi swoie , a rano póydźie- 
ćie w drogę waszę. A oni odpo- 
wiedźieli. By namnióy, ale na u- 
licy zostaniemy. 

3, Przymusił ich karz o aby sta¬ 
nęli u niego: a gdy weszli do do- 
mu lego, sprawił ucztę y napiekł 
ehleba przasnego y iedli. 

4, Al© pierwey niż poszli spać, 
Indzie z miasta obstąpili dom, od 
chłopięcia aż do starego, wszytek 
Ind pospoło. 

5. Y zawołał! Łota y rzekli mu: 
Gttate są mężowie którzy weszli 


do ćiebie w nocy? wywiedzie tu, 
abychmy ie poznali. 

6 . Wyszedszy do nich Lot, zam¬ 
knąwszy drzwi za sobą rzekł: 

7. Me czyńcie, proszę, bracia 
moi, nie ozyńćie tćy złości. 

8 . Mam dwie córki które leszcze 
nio poznały męża: wywiodę ie do 
was, a czyńcie z nimi lako się 
wam podoba, byleśćie iedno mę¬ 
żom tym nio złego nie czynili, 
bo weszli pod cieniem dachu mego. 

9. A oni rzekli: Pńdźże tam. 
Y zaśię rzekli: Przyszedłeś tu ia¬ 
ko przychodzień, czyli abyś są¬ 
dził? ćiebie tedy samego barźióy 
niźli ie dręczyć będziemy. Y czy¬ 
nili gwałt Lotowi barzo ciężko: 
y iuż bliżu było ż© drzwi wy- 
łomiii. 2. Pet. 2 . b. 8. 

10. A oto wyciągnęli rękę mę¬ 
żowie y w wiedli Lota w dom do 
śiobie, y zamknęli drzwi: 

11. A one którzy przed domem 
byli, pozarażali ślepotą od na- 
mnieyszego aż do nawiętszego, 
tak iż drzwi nalćść nie mogli. 
Mądr. 19. c. 26. 

12. Y rzekli do Lota: ;Masz tu 
kogo z swoich? zięcia abo syny, 
abo córki, wszytkie którzy są twoi 
wyprowadź z miasta tego: 

13. Zgładźiemy bowiem tomiey- 
see, przeto iż przemógł krzyk ich 
przed Panem, który nas posłał 
abyśmy ie wytraćili. 

14. Wyszedszy tedy Lot, mó¬ 
wił do zięciów swoich, którzy 
mieli poiąć córki iego, y rzekł: 
Wstańcie, wynidźćie z mieysca 
tego: bo zatraci Pan miasto to. Y 
zdał się im iakoby żartem mówił. 

15. A gdy było rano przymusza¬ 
li go Anyołowie mówiąc: Wstań, 
weźmi żonę twoię y dwie córce 
które masz, abyś y ty pospołu 
nie zginął we złości miasta. 

16. A gdy się 1 on ociągał, uięU 
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rękę lego y rękę żony iego y dwa 
ęórek iego, przeto iż ma Pan 
folgował. 

17. Y wywiedli go, y poste wir 
li przed miastem: y tam mówili 
do niego, mówiąc: Zaehoway du- 
gzę twoią: nie ogląday się na zad, 
ani postawny we wszytkiey wo- 
kół krainie: ale na górze zaeho¬ 
way się, byś y ty pospołu nie 
zginął. Mądr . 10. 10. 

18. Y rzókł Lot do niob: Pro- 
Azę Panie móy. 

19. Ponieważ nalazł sługa twóy 
łaskę przed tobą, a uwielbiłeś mi¬ 
łosierdzie twoie któreś uczynił 
zemną, abyś zachował duszę mo- 
ię, y na górze nie mogę bydź za¬ 
chowany, by mię snadź nie za¬ 
chwyciło złe y nie umarł. 

20 . lest miasto ta blisko do 
którego mogę uciec, małe, a bę¬ 
dę w nim zaohowan: azaż nie 
pnałe iest? a będzie żywa dusza 
mola. 

21 . Y rzekł do niego: Oto y w 
tym przyjąłem prośbę twoią, abych 
nie wywrócił miasta o któreś mó¬ 
wił. 

22 . Hpieszże się, a zaehoway 
się tam: bo niebędę mógł nic u- 
czynić aż tam wnidźiesz: Dla te¬ 
goż przezwane iest imię miasta 
Onemu Segor. 

23. Słonce wzeszło na ziemię: 
ą Lot wszedł do Segora. 

24. Tedy Pan dżdżył na Sodo¬ 
mę y Gomorrę siarką y ogniem 
od Pana z nieba. Wyżtzey 14. 
Deut. 29 . d. 23. 

25. Y wywrócił miasta te, y 
wszytkę w kół krainę, wszytkie 
obywatele miast y wszytko co się 
zieleni na ziemi. Isa. iS . d. 19, 
ler. 60. f. 40. Ezech. 16. f. 48. 

26. A obeyźrzawszy się żona 
iego nazad, obrócona iest w słup 
ąoli. Luc. 17. f. 29. Iudąe. 1. ę.7. 


27. Abraham lepak wstawszy 
rano, gdzie pierwćy stał z Panem, 

28. Poyźrzał na Sodomę y Go¬ 
morrę , y na wszytkę ziemię onóy 
krainy, y uyźrzał w/górę lecący 
pórz z ziemie, lako dym z pieca. 
Luc. 17. g. 33. Wyzszey 18.c % 2. 

29. Gdy bowiem wywracał Bóg 
miasta oney krainy, wspomniawszy 
na Abrahama, wybawił Lota z 
wywrócenia miast w których mie? 
szkał. 

30. Y wyszedł Lot z Segora, 
y mieszkał na górze, y dwie cór-* 
ce iego z nim (bał się bowienr 
mieszkać w Segorze) y mieszkał 
w iaskini sam, y dwie córce ie¬ 
go z nim. 

31. Y rzekła starsza do młod- 
szóy: Ociec nasz stary iest, a że* 
den z mężczyzny nie został na 
ziemi któryby mógł wniść do naa 
według oby czai u wszy tkióy ziemie. 

32. Pódź apóymy go winem y 
spiymy z nim, abyśmy mogły za* 
chować nasienie z oyca naszego. 

33. Dały tedy oyca swema pić 
wina oney nocy: y weszła starsza, 
y spała z oycem: a on nie ozuł f 
ani kiedy się akładła córka, ani 
kiedy wstała. 

34. Drugiego tćż dnia rzekłą 
starsza do młodszey: otom wczora 
spała z oycem moim i daymysz mu 
pić wina y tćy nocy, y będziesz 
spała z nim, abyśmy zaokowały 
nasienie z oyoa naszego. 

35. Y dały także oney nocy oy-* 
ca swemu pić wino: y wszedszy 
młodsza córka spała z nim i Lecz, 
ani tedy poczuł kiedy z nim spa¬ 
ła, abo kiedy wstała. 

36. Poczęły tedy dwie córce 
Lotowe z oyca swego. 

37. Y porodziła starsza syna x 
y nazwała imię iego Moab, teą 
iest oycem Moabitów, aż 4o dżi- 
śieyszego dnia. 

W*. 
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88. Mlitoi td* porodślła syna, 
y itiwifs iaię lago Ammon (to 
fest syn liii aego) teu iest oóiee 
Ąmmo altów aa podała dlien. 

lOZDKIAlf XX. 

Abraham, przechodzi do Qerar y 
gdzie Abimelech Król wziął żonę 
tego % nieuriadomadći: którą za 
Rozkazem Pańskim oddał Abra¬ 
hamowi; a Abraham modląc się 
za Abimelecha wyprosił od Boya 
zdrowie domu Królewskiemu • 

1.Uści wruay się s tantąd Abra¬ 
ham do aieaiie połnduiowóy, mie- 
ukftl aiędsy Kmdes y Sur, y był 
gościem w Goraris. 

8* T powiadał o Sarze lenie 
sweiey: śiostrą moią iest Posłał 
tedy Abimetoch król Gerary y 
wziął ią. 

8. Ale pnyasedł Bóg do Abl- 
meleeha praea aea w nocy, y rzókł 
ma: Oto lauzeaa dla niewiasty 
którąś wziął x aa bowiem męża. 

4. A Abimeleeb nie dotknął się 
ióy był y raekł: Pasie, izalli 
lad aiewiedaąey y ale winny zz~ 
biieaaf 

i. Zaś mi sam nie miyils sio¬ 
stra mola test, y sama mówiła: 
brat móy iest? W prostośći serca 
mego y esyatośói aąk moich nosy- 
aiłcm to, 

6. T rzókł do niego Bóg: T ia 
wi im śea prostym sercom nony- 
Bił: y dla togom ćię strzógft, abyś 
Bie zgrzeszył prnccłwko maio, y 
aiedópuśóiłeną abyś aię ióy tykał. 

7. Teras tedy wróć bonę mę- 
iewi idy, bo Prorokiem iest: y 
będzie się modlił aa cię, y żyw 
będziesz: ale gdzie nie będziesz 
Chciał wrócić, wiedz iż śmiercią 
umrzesz ty y srozyiżo oo twego 


8* T wnetle wstawszy w nocy 
Abimolech, seswał wszytkie sto¬ 
gi aweie« y powiedział to wszyt- 
kio rzeczy w uszy iob, y polęka- 
ii aię wszyscy męlowie barzo. 

9. T wezwał tóź Abimeleeb 
Abrahama, y rzókł ma: Coś nam 
uczynił? cośmy zgrzószyli prze¬ 
ciw tobie, ileś przywiódł na mię 
y na królestwo molo grzóch wiel¬ 
ki? Czegoś ozynió nie miał, uczy¬ 
niłeś nam. 

10. T po wtóre nskarlaiąo się 
rzókł: Coloś opatrował lebyś to 
nozynił? 

U. Odpowiedział Abrahamt 
Myśliłom sobie mówiąc: Podobno 
Bieniasz boizzni Bożóy na tym 
mieysen, y zabiią mię dia lony 

moióy: 

12. A tóż y prawdziwie siostrą 
moią iest; córka oyoa mego, aoz 
nie córką matki moiey, y poiąlem 
ią za lunę. * Wyższe# ik e. id. 
Niż . Bi. c. BA 

13. Ale gdy mię Bóg wywiódł 
z domu oycz mego, rzekłem do 
aióy: To miłośierdźie nozyaisz ze* 
mną: Na kąldym mieysou do któ* 
rego prziydźiomy powiósz lem 
bratem twoim. 


14. Nabrał tedy Abimeleeb o«* 
wiec y wołów y sług y stule-* 
bnio, y dał Abrahamowi: yąrrćt 
cił mu Sarę lonę iego. 

16. T rzókł: 9iezdz przed wm 
mi iest, gdzieś się kolwiek pen 
doba, mieszkay. 


16. A Sarze powiedział: Oto 
tyśłąo śróbrnUtów dalom brątu 
twemu, to będziesz miała na za-* 
stanę oozm przed wszytkimł któn 
rzy są z tobą, y gdziekolwiek 
póydziesz: z pamiętny le ęię do-i 
szło* 

17. Za modlitwą iedaak Abra* 
hamawą uzdrowił Bóg Ąbimełe- 
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cha y żonę y służebnioe iego, y 
porodźiły: ' 

18. Zawarł był bowiem Pan 
każdy żywot domu Abiraelecho- 
wego, dla Sary żony Abrahamo- 
wdy. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Sara urodziła Abrahamowi I- 
ęaaka, a Abrahąm wyrzucił Agar 
% Ismaelem, którą Bóg cieszy na 
puszczy . Abimelech przymierze 
etanowi z Abrahamem . 

1 . A Pan nawiedził Sarę, lako 
był obiecał, y wypełnił co po- 
wiedżiał. 

2. T poczęła y urodziła syna 
w starość! swoidy, czasu, który 
Idy był Bóg przepowiedział. 

8 . Y nazwał Abraham imię sy¬ 
na swego, którego mu zrodziła 
Sara, Isaaki 

4. Y obrzezał go dnia ósmego, 
lako mu Bóg przykazał. 

5. Gdy mu było sto lat; w tym 
wieku oyoowskim narodził się I- 
ssak. Wyższey 17. c. 19.18. b. 10. 
Gal. 4. c. 23. 

6 . Y rzekła Sara: śmiech mi 
uozyniłBóg: ktokolwiek usłyszy, 
pomoże mi śmiechu. 

7. Y zaśię rzekła: Ktoby wie¬ 
rzył że Abraham usłyszeć miał, 
iż Sara piersiami karmi syna, któ¬ 
rego mu iuż staremu urodziła? 

8 . Rosło tedy dźiććię, y odcho¬ 
wane iest, y uczynił Abraham 
wielką ucztę w dzień odchowa¬ 
nia Jego. 

9. A gdy uyźrzała Sara syna 
Agary Egiptianki, graiąoego z I- 
paakiem synem pwoim, rzekła do 
Abrahama: 

10. Wyrzuć tę niewolnioę y sy- 
pa idy: nie będzie bowiem dźie- 
dźioem syn niewolnioe z synem 
mto Irakiem, Gak 4. A iO, 


11 . Przykro to przyiął Abra¬ 
ham dla syna swego. 

12. Któremu rzekł Bóg: Nieoh- 
ći się nie zda ostro o dziecięciu 
y o niewolnicy twoićy: we wszyt- 
kim cośkolwiek rzecze Sara, słn- 
ehay głosu idy: Bo w Isaaku bę- 
dźieć nazwane nasienie. Rzym. 
9. b. 7. 

18. Aleć y syna niewolnice roz- 
mnożę w naród wielki, ponieważ 
nasieniem twoim iest. Żyd* 1U 
d. 18 . 

14. Wstał tedy Abraham rano, 
y wziąwszy ohldb, y bukłak wo¬ 
dy, włożył na plecy łóy, y oddał 
idy dźiećię y odprawił ią. Która 
paszedszy błądziła w puszczy Ber- 
sabee. 

15. A gdy nie stało wody w 
bukłaku, porzuciła dźiećię pod 
iednym z drzew które tam były. 

16. Y odeszła y usiadła prze¬ 
ciw niemu z daleka ile łuk za¬ 
strzelić może, rzekła bowiem; 
Nie będę> patrzyła na nmićraiąoe 
dziecię: a śiedząo na przeciwko 
podniosła głos swóy y płakała. 

17. Y wysłuchał Bóg głos dźid- 
cęcy. Y zawołał Anyół Boży A- 
gary z nieba, mówiąc: Co czy¬ 
nisz Agar? niebóy się: wysłuchał 
bowiem Bóg głos dźićoęoy z miey- 
soa na którym iest. 

18. Wstań weźmi dźiećię, a 
uymi ie za rękę iego 3 Bo w naród 
wielki rozmnożę go. 

19. Y otworzył Bóg oozy idy:^ 
która uyźrzawszy studnię wody, 
szła y napełniła bukłak, y dała 
pić dźiććięćiu. 

20 . Y był z nim: który urósł y 
mieszkał na puszczy, y stał się 
z młodości strzelcem* 

21. Y mieszkał w puszczy Pha- 
raa, y wzięła mu matka iego żo¬ 
nę z. ziemie Egiptskićy. 

22. fegóż Q*MJŁ izdkł Abime* 

toclv 
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|ecb y Phikol Hetman woyska ie- 
go do Abrahama : Bóg z tobą iest 
we wazytkim co cxyui«z« 

28. A tak przy^ięż przez Boga, 
że mi nie będziesz szkodził, 7 
potomnym moim , y pokolenia 
memu: ale według miłośierdżia 
któremći , uczynił, uczynisz mnie, 
y ziemi w któreieś przebywał 
przychodniem. Wy%*%ey 20. d, 13. 

24. Y rzekł Abraham: Ja przy- 
fcfgęj 

25. Y strofował Abimelccha o 
studnią wody którą gwałtem odięli 
byli słndzy lego. 

26. Y odpowiedział Abimeleoh: 
$iewtedźiałem ktoby to uczynił: 
nawet y tyś mi nie oznaymił, y 
iam nie słyszał o tym dopióro dziś, 

27. Nabrał tedy Abraham owieo 
y wołów y dał Abimelechowi, y 
pczynili oba przymierze. 

28. Y postawił Abraham śied- 
mioro owiec z trzody osobno. 

29. Któremu rzekł Abimeleoh: 
Na co to siedmioro owieo któreś 
postawił osobno 9 

30. A on: Siedmioro, prawi, 
pwieo wieźmiesz a ręki moiey, 
aby mi byty na świadectwo żem 
ia wykopał tę studnią. 

31. Y dla tego nazwano miey- 
sce ono Bombce: iż tam oba 
przysięgli. 

32. Y weszli w przymierze o 
studnią przysięgi. 

33. Y wstał Abimeleoh, y Phi¬ 
kol Hetman woyska Jogo, y wró¬ 
cili się do ziemie Pafcstyńskióy. 
A Abraham nasadził gay w Ber- 
sabei, y wzywał tam imienia Pa¬ 
pa Boga wiecznego, 

34. Y był obywatelem ziemie 
YąŁeątyiskĄĆy przez nyięlę pzaeów. 


ROZDZIAŁ XXII, 

Bóg doświadczą posłuszeństwa 
Abrahamów ego: każe sobie Isaa- 
ka ofiarować 9 a doznawszy po— 
słuszeństwo iegOy nie da Isąaka 
zahiiac y ale harapa miasto nie¬ 
go prziymuie: Naśienie Nachorą 
brata Abrahamowego rozmno¬ 
żone. 


1* gdy się stało, kuśił Bóg 
Abrahama, y rzekł do niego: A- 
brahamie, Abrahamie. A on od-* 
powiedział: owom ia. ludit. 8. e. 
22. Żyd. li. d. 17. 

2. Rzekł mu: Weżmi syna twe¬ 
go iednorodzonego, którego mi- 
łuiesz, Isaaka, a idź dó ziemie 
Widzenia: y tam go otlaruiesz na 
całopalenie, na iedndy górze któ¬ 
rą ukażę tobie. 

3, Abraham tedy wstawszy w 
nooy, osiodłał .osła swego: wzią¬ 
wszy z sobą dwu młodzieńców, 
y Isaaka syna swego 1 a narąba- 
wszy drew do osłopalenia, szedł 
ua mieysoe na które mu Bóg ro- 
skazał. 

'4. A dnia trzeóiego, podniózszy 
oozy, uyźrzał mieysoe z daleka 9 

6 . Y rzókł do sług swoich, po- 
czekayćie tu z osłem: a ia z dzid*, 
cięciom aż do onąd pospieszywszy, 
skoro uczynimy pokłón, wrócimy 
się do was. 

6 . Nabrał tdż drew całopale¬ 
nia, y włożył na Isaaka syna 
swego, a sam niósł w rękach o-* 
gięń y miecz, A gdy oba tóR 
pospołu, 


7, Rzekł Isaak oyou swemu: 
Oycze móy. A on odpowiedział; 
Czego ohcesz synu. Oto, prawią 
ogień y drwa, a gdzież ofiarą 
całopalenia? 


8, A Abraham rzekj* Róg opa* 
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trzy sobie ofiarę całopalenia sy¬ 
nu móy* Szli tedy pospołu. 

9 . T przyszli na mieysoe które 
nu ukazał Bóg, na którym zbu¬ 
dował ołtarz, y ułożył drwa na 
nim: a związawszy lsaaka syna 
swego, włożył go na ołtarz na 
stós drew. 

10. Y wyciągnął rękę y porwał 
mleoz, aby ofiarował syna swego. 
Iac. t. d. 91. 

11. A oto Anyół Pański z nie¬ 
ba zawołał mówiąo: Abrahamie, 
Abrahamie. Który odpowiedział: 
Owom la. 

12. Y rzekł mu: Nie śćiągay 
ręki twóy na dźióćię, ani czyń 
zamniey: terazem doznał że się 
boisz Boga, y nie zfolgowałeś 
iedynemu synowi twemu dla mnie. 

13« Podniósł Abraham oczy swo- 
ie, y uyźrzał za sobą barana, a 
on uwiązł za rogi w ćióniu: któ¬ 
rego wziąwszy ofiarował całopa¬ 
lenie miasto syna. 

14. Y nazwał imię mieysoa ©- 
Bego, Pan widzi. Z ląd że aż po 
dziśdźień zowią: Na górze Pan 
uyźrzy. Wyższey p. 8. 

15. Y zawołał Ąnyół Pański 
Abrahama powtóre z nieba mówiąc: 

16. Przez mię samego przysią¬ 
głem, mówi Pan: ponieważeś u- 
czynił tę rzecz, a niezfblgowałeś 
synowi twemu łednorodsonemu dla 
mnie: foał. 104. a • 9* Luc. i, 
</. 78. Ęcci. 44. i. 91. Źfd. O. 
ę. 18. 

17. Bło^tuławićći będę J rofr. 
HD«jsę nasieni. twoie teko gwiaz¬ 
dy niebieskie, y lako. piasek któ¬ 
ry iest na brzegu morskim: poślę- 
dźie nasienie twoie brony nie- 
przyjaciół swoich. 1. Mach. I. 
f. 88. 

18. T BŁOGOSŁAWIONE BĘ- 
PĄ w naśieniu twoim wszytkie 
narody ziemię, żeś był posłuszny 


głosu mego. Wyżtzey 19. a. 9 . 

18 . e. 18 . 

19. Y wrócił się Abraham do 
sług swoich, y przyszli pospołu 
do Bersabei, y mieszkał tam. Nt- 
zey 96. a • 4. 

20. Gdy się to tak stało, dano 
znaó Abrahamowi, że też Mel- 
cha narodziła synów Nachorowi 
bratu iego. Dzie . 8. d. 96. EecL 
44. d. 26. 

21. Hus pierworodnego y Buz 
brata iego, y Kamuel oyoa Sy- 
riyczyków. 

22. Y Kased, y Azaw, Pheldas 
tóż y ledlaph, 

23. Y Bathuel, z którego się 
urodziła Rebeka: ośmi tych uro¬ 
dziła Melcha Nachorowi bratu 
Abrahamowemu. 

24. A nałóżnica iego, imieniem 
Roma, urodziła Taber, y Gaham, 
y Tahas, y Maacha. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Sara Abrahamowi umarła, któ¬ 
rą w i a* kini dwoistey od Euprona 
odkupioney pogrzebł. 

1 . Al Sara żyła sto dwadźieśóia 
śiedm lat. 

2. Y umarła w mieście Arbee, 
które iest Hebron, w ziemi Cba- 
naneyskióy: y przyszedł Abraham 
aby żałował, y płakał iey. 

8 . A wstawszy od posługi cia¬ 
ła, mówił do synów Hethowych > 
mówiąe: 

4 . jestem przychodniem y go¬ 
ściem u was: daycie mi prawo 
pogrzebu z wami, abyoh pogrzobł 
umarłego mego. 

5. Odpowiedzieli synowie He- 
thowi, mówiąo: 

*6. Słuchay nas Panie: Książę- 
ćiem Bożym iestes u nas, w wy¬ 
bornych grobiech naszych pogrzeb 

omar- 
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twego s y ttieići bro¬ 
nić nie będiie mógł, abyś w gro¬ 
bie i ego nie miał pogreeśó um«r- 
swego. 

7. Powiat Abraban 7 pokłonił 
się Jadowi źienie 9 to ieet synom 
Hetbowym : 

8 . Y rxekł do nieb: Ieśli się 
podoba dnazf wtssey żehych po- 
irrsebł umarłego mego, słuchaj¬ 
cie mię, a przyczynie się za mną 
do Kpbroaa syna ©eorowego: 

8 . Aby mi spuścił Jaskinią dwoi¬ 
stą którą ma w ostatniej części 
pola swego: za pieniądze słuszne 
aiechay mi tą opuści przed wami 
w ośiadtość grobu. 

10. A Kphron mieszkał w po- 
Miodku synów Hethowych. Y 
odpowiedział Kphron Abrahamowi 
w głos przed wsmytkimi, którzy 
wchodzili w bronę miasta onego, 
mówiąe: 

11. Żadną miarą niech tak nie 
będzie Panie móy z aie ty raczóy 
posłuchay eo mówię: Pole tobie 
datę, y iaskiaią która na nim iest, 
przy bytności synów indu mego, 
pogrzeb umarłego swego. 

11 . Pokłonił się Abraham przed 
lodem onóy miernie* 

18. Yrzóki do Kphrona, wko¬ 
ło Indu: Proszę poslnohay mnie: 
Dam pieniądze ma pole: prziymi 
ie, atak pogrmebię umarłego me¬ 
go na nim. 

14. Y odpowiedział Ephron: 

15. Panie móy, słuchay mnie, 
Ziemia któróy żądasz, za czte¬ 
ry sta syklów śróbra stoi: tać iest 
cena między mną a tobą: ale 
zaż to wielka f pogrzeb umarłego 
owego. 

16. Co gdy usłyszał Abraham, 
odwahył pieniądze, któryohEphron 
zażądał, gdzie słyszeli synowie 
Hethowi, cztery sta syklów śrebra 
dobrej monety pospolitej. 


17. Y potwierdzone iest polo 
niekiedy Kphronowe, na którym 
była iaskioia dwoista na przećiw- 
ko Mambre, tak samo lako y ia~ 
skinia, y wszytkie drzewa lego, 
we wszytkieh granicach lego w 
około, 

18. Abrahamowi w ośiadłośó, 
aa co patrzali synowie Hetbowi, 
y wszyscy którzy wchodzili w 
bramę miasta onego. 

19. Y tak pogrzeb! Abraham 
Sarę żonę swą w iaskini pola 
dwoistóy, która leżała przeóiwko 
Mambre. To iest Hebron w zie¬ 
mi Chananeyskióy. 

20. Y potwierdzone iest pole y 
iaskinia która była na nim, Abra¬ 
hamowi w ośiadłośó grobu od sy¬ 
nów Heihowyoh. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Abraham posyła sługę do Me- 
zopotamiiey szukać zony Isaako- 
wi: sługa prosząc Boga o szczę¬ 
śliwe powodzenie , Rebekę Isaa- 
koiri przyprowadził } którą Isa- 
ak wziął za żonę. 

1. A. Abraham był stary y pode¬ 
szły wleciech: a Pan mu we 
wszytkim. błogosławił: yrzókłdo 
starszego sługi domu swego, któ¬ 
ry władał wszy tkim eo miał: 
Niż. 44. g. 29. 

2. Połóż rękę twoię pod bio- 
drę moię, 

8. Abyoh ćię poprzysiągł prze* 
Pana Boga nieba y ziemie, żebyś 
nie brał żony synowi memu z có¬ 
rek Chananeyskich, między któ- 
remi mieszkam: 

4. Ale żebyś do ziemie y do 
rodziny moiey ieohnł, y ztamtąd 
wziął żonę synowi memu Isaa- 
kowi. 

6. Odpowiedział sługa: Ieśli 

hia- 

Digitized by Goosle 




46 


ftozd. XXIV. OtitfESIŚ Ro*d. XXlV. 


białagłowa nie będzie chćiała iść 
zemną do tóy ziemie, izaż odpro¬ 
wadzić mam syna twego na mieysce 
2 któregoś ty wyszedł? 

6 . Y rzekł Abraham i strzeż 
abyś tam kiedy nie odprowadzał 
syna mego. 

7* Pan Bóg niebieski* który 
mię wźiął z domu oyea mego, y 
z ziemie urodzenia mego, który 
mówił zemną, y przysiągł mi mó- 
wiąo: Nasienia twemu dam tę 
ziemię: on pośle Anyoła swego 
przed tobą, y weźmiesz z tamtąd 
żonę synowi memu. Wyższey 12. 
b. 7. 13 . d. 5. 16. d. 18. Niżey 
to. a. i. 

8 . A ieśli nie zechce białagło- 
wa iachać z tobą, tedy nie bę¬ 
dziesz obowiązany przysięgą: tyl¬ 
ko syna mego nie odprowadzay 
tam. 

9. Podłożył tedy sługa rękę 
swoię pod biodrę pana swego, y 
przysiągł mu na tę mowę. 

10. Y wziął dziesięć wielbłą¬ 
dów z stada y poszedł, niosąc z 
sobą ze wszytkich dóbr iego: a 
poieohawszy udał się do Mezo- 
potamiiey, do miasta Nachor. 

11. Y postawiwszy wielbłądy 
przed miastem u studnie w wie¬ 
czór, o czasie którego zwykły 
wychodzić niewiasty czćrpać wo¬ 
dę rzćkł: 

12 . Panie Boże pana moiego 
Abrahama, proszę potkay mnie 
dziś, a uczyń miłośierdźie z pa¬ 
nem moim Abrahamem. 

18. Oto ia stoię blisko studnie, 
a córki obywatelów tego miasta 
wynidą czćrpać wodę. 

14. Przetóż panienka, którćyła 
rzekę: Nachyl wiadra twego że 
się napiię: a ona odpowić: Piy, 
y owszem y wielbłądy twoie na- 
poię: ta iest którąś zgotował słu¬ 
dze swemu Isaakowi: y przez to 


zrozumiem, żeś uczynił miłośier-* 
dźie Z panCm moim. 

15. leszcze był w sobie słów 
nie dokończył, a oto Rebeka wy-* 
chodziła, córka Bathuela, syna 
Melchy, żony Nachora brata Abra-» 
bamowego, maiąo wiadro na ra-* 
mieniu Swoim: 

16. Dzieweczka zbytnie śliczna 
y panna bafzo piękna* y ni‘po¬ 
znana od męża. A zeszła była do 
stnddićy, y napełniła była wia-> 
dto* y wracała się. 

17. Y zabieźał iey sługa, y 
rzekł: Trochę wody abym się na-* 
pił day mi z wiadra twego. 

18. Która odpowiedziała: Piy 
panie móy, y prędźiuehno złoży¬ 
ła wiadro na rękę swoię, y da¬ 
ła mu pić. 

19. A gdy się napił, przydała: 
Y owszem y wielbłądom twoim 
naczerpani wody, aż się wszyscy 
napiią. 

20. Y wylawszy wiadro w ko¬ 
ryta, bieżała zaśię do studnie 
czćrpać wody: y naczerpawszy, 
wszytkim wielbłądom dała. 

21 . A on milcząc przypatrował 
się iey, ohcąo wiedzieć ieśliby 
zdarzył Pan drogę iego, czy nie# 

22. A gdy się napili wielbłą- 
dowie, dobył mąż nausznic zło¬ 
tych, które ważyły dwa sykla, y 
manelli tyleż ważących syklów 
dżieśięć. 

28. Y rzekł do nićy: Czytań 
ty ećrka? powićdz mi: iestli w 
domu oyoa twego mieysoe ku sta¬ 
niu? 

24. Która odpowiedziała: le¬ 
ntem córka Bathuela syna Melchy, 
którego urodziła Nachorowi. 

25. Y przydała mówiąc: Plew 
tóż y siana dostatek iest u nas, 
y mieysce przestrone do stania. 

26. Y nachylił się człowiek, f 
pokłonił się Panu 
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27. Mówiąc: BłogosławloiyPan 
Bóg pan* mego Abrahama, który 
nie oddmlił miłosierdzia y prawdy 
mwey od Pana mego, y prostą 
drogą przywiódł mię w dóm bra- 
ta pana mego. 

28. Bieżała tedy dzieweczka, 
y powiedziała w domu matki swóy 
wszytko co słyszała 

29. A Rebeka miała brata imie¬ 
niem La ban a, który prędko wy¬ 
szedł do człowieka, kędy była 
studnia. 

30. A gdy uyźrzał naosznice 
y manelle na ręka siostry swey, 
y usłyszał wszytki słowa powia- 
daiącey: To mi mówił człowiek: 
przyszedł do męża który stał u 
wielbłądów, y blisko studnie wody: 

31. Y rzekł do niego: Wnidź 
błogosławiony Pański: przecz na 
dworze stoisz? nagotowałem dóm 
y mieysce wielbłądom. 

32. Y doprowadził go do go¬ 
spody, y rozóiodłał wielbłądy, y 
dał plew y siana, y wody na 
imy&e nóg iego, y mężów któ¬ 
rzy z nisz przyieohali. 

38. Y położono przed nim ohle- 
ba, który rzókł: Nie będę iadł, 
aż odmówię rzecz swoię. Odpo- i 
wiedział ma: Mów* 

34. A ón rzekł: łosiem sługa 
Abrahamów. 

35. A Pan błogosławił panu 
memubarzo, y uwielmożony iest: 
y nadał ma owieo y wołów, sre¬ 
bra y złota, niewolników y nie¬ 
wolnic, wielbłądów y osłów. 

36. Y urodziła Sara żona pana 
mego syna pana memu w starości 
awoićy, y dał mu wszytko co 
miał. 

37. Y poprzysiągł mie pan móy 
mówiąc: Nie weźmiesz żony sy¬ 
nowi memu z oórek Cbananeyskich 
w których ziemi mieszkam: 

88 . Ale do domu oyca mego po- 


iedżiesz, y z rodziny moióy we¬ 
źmiesz żonę synowi memu. 

89« A lam odpowiedział panu 
memu: A ieśli nie będzie chćiała 
zemną iacbaó białagłowa? 

40* Pan, prawi, przed którego 
oblioznośćią chodzę, pośleAnyo- 
ła swego z tobą, y zdarzy drogę 
twoię: y weźmiesz żonę synowi 
memu z rodziny moióy y z domu 
oyca mego. 

41. Nie winien będziesz zaklę¬ 
cia mego, gdy prziydźiesz do po¬ 
winowatych moich, a nie danoeby. 

42. Przyszedłem tedy dźiśia do 
studnie wody y rzekłem: Panie 
Boże pana mego Abrahama, ieśliś 
zdarzył drogę molę, po którey 
teraz chodzę: 

s 43. Oto stolę u studniey wody, 
a panna, która wynidźie czerpać 
wody, usłyszy odemnie: Day mi 
trochę wody pić z wiadra twego: 

44. A rzecze mi: y ty piy, y 
wielbłądom twoim naozórpam, ta 
iest białogłowa którą zgotował 
Pan synowi pana mego. 

45. A gdym to z sobą milcząc 
rozbiórał: ukazała się Rebeka idąo 
z wiadrem które niosła na ramie¬ 
niu: y zeszła do studniey, y na¬ 
czerpała wody. Y rzekę do nióyi 
Day mi trochę pić. 

46. Która spiesznie złożyła wia¬ 
dro z ramienia, y rzekła mi: Y 
ty piy, y wielbłądom twoim dam 
pió: y piłem, y napoiła wielbłądy. 

47. Y spytałem ióy, y rzekłem: 
Czyiaś córka? Która odpowie- 
dźiała: lestem córka Bathueła sy¬ 
na Naeborowrgo, którego mu u- 
rodżiła Meloha. Zawieśiłem tedy 
zausznice na ozdobę oblicza iey, 
y manelle włożyłem na ręce iey. 

48. Y nachyliwszy się pokłoni¬ 
łem się Panu, błogosławiąc Pana 
Boga pana mego Abrahama, któ¬ 
ry mię przywiódł 1 rostą drogą, 

* abym 
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abym wziął córkę brata pana me¬ 
go synowi lego. 

49. A przetóż iesliż czynicie 
miłosierdzie y prawdę z panem 
moim, oznaymićie mi: a tesli się 
co inszego podoba, y to mi po- 
wićdzćie 9 abym poszedł w prawo 
abo w lewo. 

50. T odpowiedzieli Laban y 
Bathnel: Od Pana wyszła mowa: 
nie możeaiy nad wolą lego co 
inego mówić z tobą. 

61* Oto Rebeka przed tobą fest, 
weźmi ią, a iedż, a niech będzie 
żoną syna pana twego, tako rzćkł 
Pan. 

52. Co gdy usłyszał słnga A- 
brahamów, padszy pokłonił się do 
ziemie Pana. 

53. Y dobywszy naczynia śrć- 
brnego y złotego, y szat, dał ie 
Rebece za dar: braćićy także ićy, 
y matce dał upominki, 

54. Y sprawiwszy gody iedząo 
y piiąc pospołu, zostali tam. A 
rano wstawszy sługa rzekł: Puść¬ 
cie mię, abym poiacbał do pana 
mego. 

55. Y odpowiedzieli braćia ićy 
y matka: Niech zmieszka panien¬ 
ka aby dżieśięć dni u nas, a po- 
tym poiedźie. 

56. A on rzćkł: Nie zatrzyma- 
wayćie mię, gdyż Pan zdarzył 
drogę moię: puśóćie mie, abym 
łachał do pana mego. 

57. Y rzekli: Zawołaymy pan¬ 
ny, a dowićdzmy się ićy woićy. 

58. A gdy przyzwana przyszła, 
spytali: Chcesz łachać z tym czło¬ 
wiekiem f Która rzekła, poladę. 

59. A tak puścili ią, y mamkę 
ićy, y sługę Abrabamowego, y 
towarzystwo lego. 

60. Winszuiąc szozęśćia śie- 
strze swćy, y mówiąc: śiostraś 
nasza iest: rozmnóż się w tysiąc 
tyśięcy, y niech pośifdżie nasie¬ 


nie twoie brony nieprzyiaćiół swo* 
ich. 

• 61. Rebeka tedy y dźićwki ićy 
wśiadszy na wielbłądy, łachały 
za onym mężem: który się spieszno 
wracał do pana swego. 

62. A tego ozasu przechadzał 
się Isaak po drodze która wiedzie 
do studnie, którćy imię iest ży¬ 
wiącego y widzącego: mieszkał 
bowiem w ziemi ku południowi* 
Wytszey 16. d. 94. 

*63. A wyszedł był dla rozmy¬ 
ślania na polu, iuż ku wieczoro¬ 
wi: a podniózszy oczy swe, uy- 
źrzał wielbłądy idące zdaleka. 

64. Rebeka tćż uyźrzawszy I- 
saaka zśiadła z wielbłąda, 

65. Y rzekła do sługi: Co ono 
za ozłowlek który idzie przez po¬ 
le przeciwko nam? y rzćkł ićy: 
To iest pan móy. A ona wziąwszy 
prędko płascz nakryła się. 

66 . A sługa wszytko co sprawił, 
powiedział Isaakowl. 

67 Który wprowadził ią do na¬ 
miotu Bary matki swćy, y wziął 
ią za żonę: y tak barzo ią miło¬ 
wał , że żalu, który był przypadł 
zśmierći matki lego, ulżył. 


ROZDZIAŁ XXV- 

Abraham z Ceturą napłodiit 
Synów . Tenże umarł, y od Sy~* 
nów pogrzebiony iest: Ismaelo - 
we potomstwo, wiek, y śmierć* 
Isaak dwuch Synów spłodziły 
% których starszy pierworodztwo 
swe młodszemu zaprzedał . 

1 . -Ak. Abraham poiął drugą żonę 
imieniem Ceturę: 2. Par . i. c. 22* 

2. Która mu urodziła Zamrana 
y leksana y Madonn y Madiana, 
y lesboka y Suego. 

3. Ieksan tćż zrodził Babę f 
Dadaaas synowie Dadanewi byli 

Asu* 
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Asarymoirie y Latasyaowte y 
Icoominowie. 

4. Zlfadiana lepak poszedł E- 
pka 7 Opher, y Henooh, y Abi- 
da / KId aa: wazyoey 6 i synowie 
Cefwy. 

5. Y dał Abrahmm wszytko oo 
posiadł Izaakowi : 

, 6 . A synom nałożnic dał dary, 
y oddzielił ie od Izaaka syna swe- 
go, póki ieazeze sam był żyw, 
ku wacho do we y części* 

7. A Abrahamowi było dni ży¬ 
wota, sto śijpJnidżieśiął y pięć lat. 

8 . Y nstaiąe umarł w starości 
iobrey , y w zeszłym wieko, y 
pełen dni, y zgromadzony iest 
do loda swego. 

9* Y pogrzebll go Isaak y I- 
smael synowie iego w iaskini 
dwoistćy, która leży na polu B- 
pbrona syna Seorowego Heteyczy- 
ka, na przeciwko Mambre. 

10. Które był kopił od synów 
Hethowyeh: tana pogrzebioo iest 
sam y Sam żona iego. 

ii* A po śmierci iego błogosła¬ 
wił Bóg Ismakowi synowi iego, 
który mieszkał u stadnie na z wa¬ 
nny żywiącego y widzącego. 

1 2. Te są rodzaia Ismaela syna 
Abrahamowego, którego ma a ro¬ 
dziła Agar Egyplianka, służebni¬ 
ca Sary: 

13. Y te imiona synów iego w 
nazwiskach y w rod żalach ich. 
Pierworodny Ismaelów Nabaioth, 
potyaa Cedar, y Adbeel y Mabsam. 

14. Ma sam tóż , y Duma y Ma- 

- 15. Hadar y Tbema, y Iethur, 
y Napbls y Kedma. 

16. Cisą synowie Ismaelowi: y 
4n imiona po ramkach y miaste¬ 
czkach ich, dwanaście kśiążąt po¬ 
kolenia lek. 

17. Y stało się lał żywota Ismae- 
lowego sto trzydzieści y śkedn, 


y astaiąo umarł, y przyłożón do 
Indu swego. 

18. A mieszkał od Hewili, aż 
do Sur, która leży naprzeciwko 
Bgyptowi wchodzącym do Assy- 
riióy: przed obliczem wszytkiey 
braóióy swóy umarł. 

19. Te też są rodzaie Isaaks 
syna Abrahamowego: Abraham 
zrodził Isaaka: 

20. Który maiąo lat cztćrdźieśći 
poiął żonę Rebekę, córkę Bathue- 
la Syriyczyka z Mezopotamiiey, 
siostrę Labanowę. 

21* Y prosił Isaak Pana za żo¬ 
ną swą, iż byłn niepłodną, który 
wysłuchał go, y dał poozęćie Re¬ 
bece. 


22. Ale się tłukły w żywocie 
iey dziatki, która rzekła: leśliż 
mi tak bydź miało, oo było po 
tym żem poozęła? Y poszła aby 
się poradziła Pana. 

23. Który odpowiadaiąo rzekł: 
Dwa narodowie są w żywoóio 
twoim , y dwoi ludzie z żywota 
twego rozdzielą się, a ieden lud 
zwyóięży drugi lud, y starszy bę¬ 
dzie służył młodszemu. Rzym . 9. 
c. 10. 

24. Iuż był przyszedł czas po¬ 
rodzenia, a oto bliźnięta nalazły 
się w żywoóie ióy. Otee . 19. a. 8 . 

25. Który pierwóy wyszedł, 
lisowaty był, y wszytek lako skó¬ 
ra kosmaty: y nazwane iest imię 
iego Bzaw. Zrazu drugi wycho¬ 
dząc, piętę brata trzymał ręką: 
y dla tego nazwał go Iakobem. 

26. Sześćdziesiąt lat było Isaa- 
kowi, gdy mu się dziatki naro¬ 
dziły. 

27. Które gdy urosły, stał się 
Ezaw mąż biegły w myślistwie y 
ozłowiek oracz: A lakob mąż pro¬ 
sty mieszkał w namiećieoh. 

28. Isaak miłował Bzawa ztąd, 
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iż Udftł z Iowa lego: a Rebeka Abrahamowi oycu twemu. Wyż- 
miłowała Iakoba. szey 12. b. 7. 16. d. 18. 

29. Y uwarzył Iakob kaszę: do 4. Y rozmnożę nasienie twole 

którego przyszedszy Ezaw z po- iako gwiazdy niebieskie: y dam 
la spracowany, potomkóm twoim wszytkie te krai- 

30. Rzekł: Day mi z warzywa ny. Y BĘDĄ BŁOGOSŁAWIONE 

tego czórwonego, bom się barzo w nasieniu twoim wszytkie naro- 
spracował. Y ztóyże przyczyny dy ziemie: 
nazwano imię icgo Edom. 5. Dla tego iż był posłuszny 

31. Któremu rzekł Iakob: Prze- Abraham głosu mego, y strzegł 
day mi piórworodztwo twoie. przykazania y mandatów moich, 

32. A on odpowiedział: Oto u- y zachował Ceremonie y prawi 

mićram, cóż mi pomoże piórwo- moie. 
rodztwof 6. Mieszkał tedy Isaak w O - 

33. Rzókł Iakob: Przyśiężże raraoh. 

mi. Y przyśiągł mu Ezaw, y prze- 7. Którego gdy pytali mężo rie 
dał piórworodztwo. mieysca onego o zenie iego, od- 

34. Y tak wziąwszy chiób y po- powiedział: siostra moia iest: bo 
trawę soczewice, iadł y pił y się bał wyznać że mu była złą- 
poszedł, lekce sobie ważąo że czo«a małżeństwem: mniemaiąe 
piórworodztwo przedał. 


by go snąć nie zabili dla ióy pię¬ 
kności. Niż. 12. a. 9. iS. c. 18. 
22. d. 17. 8. d. 19. 

8 . A gdy minęło dni wiele, a 
tamże mieszkał: wyglądaiąe Abi- 
• v ~ ^. i r ~Ai I ro®iech król Palestyński oknżm. 

mLuA ,» żartu- £—£ **«%'?" £* 

iącego z nią, poznał, że była I ŻOną 8W0lą - w V % * ze V **• »• 


ROZDZIAŁ XXVI. 

Isaak v> Ger.arze mieszka, gdzie 
mu się napierwey Bóg ukazał: 


żona iego. Zaezym rozkazał lu¬ 
dowi swemu, aby się iey nikt nie 
tykał. Abimeleeh uczynił przy¬ 
mierze zlsaakiem. 


i.A 


Gdy był głód w ziemi po 


9. A przyzwawszy go rzekł: 
Iasna rzecz iest że to żona two- 
ia: Czemużeś skłamał żeby to by¬ 
ła śiostra twoiaf Odpowiedział: 
Bałem się abyeh nie zginął dla 
nióy. 

10 . Y rzókł Abimeleeh: Czemuś 


onym nieuredzaiu który był za nas oszukałf mógłby się był kto 
czasów Abrabamowych, poszedł z ludu zyść z żoną twoią, y przy- 
Isaak do Abimeleoha króla Pale- wiódłbyś był na nas grzóch wielki, 
styńskiego do Gerary. 11. Y przykazał wszytkiemu 

2. Y ukazał mu się Pa*, y rzókł: ludowi mówiąc: Ktoby się dotknął 
Nie zstępny do Egiptu, ale mie- żony człowieka tego, śmiercią u- 
szkay w ziemi, którą ia tobie po- mrze. 


wióm, 


12. Y śiał Isaak wonóy śle- 


8 . Y bądź gościem w niey, a mi, y nalazł onego Roku tyle sto 
będę z tobą, y będęć błogosławił: kroć: Y błogosławił mu Pan. 


tobie bowiem y nasieniu twemu 
dam te wszytkie kraie pełniąc 


13. Y zbogaćił się człowiek, y 
postępował mnożąo się y rosnąc. 


przysięgę, którąmem przyrzekł f aż został zbytnie wielkim. 
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V4. Miii toż stftdi owiec y by¬ 
dła, y czeladź! mnóstwo. Przeto 
mśyinąc ma Pa los ty nowie. 

15. Wszytkie studnie, które by¬ 
li wykopali słudzy oyca lego A- 
braliam*, aa oń czas zasypali, 
napełniwszy ziemią: 

16. Tak iż y nam Abimeleeh 
■“"'Ił dó fsaaka : odeydź od nas, 
stałeś się bowiem daleko od nas 
możnieysaym. 

17. A on odchodząc żeby przy¬ 
szedł do potoku Gerary, y tam 
mieszkał, 

18. Wykopał Zaśię drogie sto¬ 
dole, które ukopali byli słudzy 
•yea lego Abrahama, y które po 
śmierci lego niegdy Philistynowie 
byli zasypali, y nazwał ie (ćmisz 
imiony, któromi przedtym nazwał 
był ociec. 

19. Y kopali na strumienia, y 
obleźli wodę żywą. 

20. Al© y tam był poswarek pa- 
sterzów Gerary przeciw pastórzóm 
lsaakowym, mówiących: Nasza 
to woda: prze co imię studnie, z 
tego co się stało 9 nazwał Po- 
twarzą. 

21. Wykopali leszcze y inszą: 

7 o tę tmkże swarzyli się, y na- 
awał ią Nieprzyiaźnią. 

22. A odszedszy ztamtąd: u- 

kopał inszą studnią, o którą iuż 
sporu nie wiedli: a tak nazwał 
imię idy, Rozszerzenie, mówiąc: 
Teraz rozszerzył nas Pan, y dał 
róść na ziemi* I 

28. Y wstąpił z on ego mieysca 
4o Bersabei, 

24. Gdzie mu się Pan ukazał 
teyfee nocy, mówiąc: lam iest Bóg 
Abrahama oyca twego , nie bóy 
alę, bo ia zJtobą testem: będęć 
błogosławił, y rozmnożę nasienie 
Iwme dla głogi mego Abrahama. 

25. Przetok tam zbudował oł- 
Mrzi a wzywaiąo imienia Pań¬ 


skiego rozbił namiot: y roskazał 
sługam swym aby kopali studnią. 

26. Na które mieyscc gdy pf*ży— 
szli a Gerary Abimeleeh, y Ocho- 
zath przy ia ciel iego, y Phikol 
Hetman żołnieYstwa, 

27* Rzókł do nich Isaak: Prze- 
cześćie przyszli do mnie, czło¬ 
wieka którego nie nawidźicie, y 
wypędżiliśóie od siebie? 

28. A oni odpowiedzieli: Wi¬ 
dzieliśmy iż Pan fest z tobą, y 
dla tegośray rzekli: Niech będźió 
przysięga między nami) y uczyń¬ 
my przymierze. 

29. Abyś nem nie czynił nfd 
złego, inko y my niceśmy twego 
nie ruszyli, aniśmy uczynili coby 
cię obraziło: aleśmy cię w poko— 
iu puśćUi rozmnożonego błogo¬ 
sławieństwem Pańskim. 

80. Y sprawił im ucztę. A gdy 
się naiedli y napili, 

81. Wstawszy rano przyśięgll 
sobie spoinie: y puścił ie Isaak 
w pokoifc na mieysoe ich. 

32. Alic oto przyszli tegóż dnia 
słudzy Isaakowi, powiadaiąc mu 
o studniey którą wykopali, f mó¬ 
wiąc: Naleźliśmjr wodę. 

33. Z kąd nazwał ią Dostatkiem: 
a imię miastu dano Bersabeo aż 
do dnia dśiśieyszego. 

84. A Ezaw maiąo czterdzieści 
lat poiął żony: ludyth, oórkę Bee- 
ry Heteyczyka, y Basemath oórkę’ 
Klon z tegóż mieysca. 

35. Które^obie obraziły sered 
Isaaka y Rebeki.* 
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ROZDZIAŁ XXVII. 

Izaak w starości Synom błogo 
sławi: Jakob Syn młodszy od 
matki w szaty Ezawowe ubrany , 
ubieżał go do błogosławieństwa: 
za czym Ezaw oszukany, na Ja - 
koba się rozgniewał: któremu 
matka do Haran uyśc każe • 


z ( 


1. ^Starzał s&ę tedy Isaak, y za¬ 
ćmiły się oczy iego, y widzieć 
niemógł, y zawołał Ezawa syna 
swego starszego, y rzekł ma: 
Syna móy? Który odpowiedział: 
Owom i a. 

2. Któremu oćiee: Widzisz 
(rzekł) źem się zstarzał, a nie- 
wiem dnia śmierci moiey. 

3. Weźml bron twoię, aaydak 
y łak, a wynidź na pole: a gdy 
poluiąc co ngonisz, 

4. Uczyń mi ztąd potrawę iako 
wlósz wolą moię, y przynieś a- 
bym iadł: aby błogosławiła tobie 
dasza moia, ni* umrę. 

5. Co gdy usłyszała Rebeka, 
on tóż odszedł na pole, aby ro- 
skazaniu oyoowskiemu dosyć u- 
ezynił, 

6. Rzekła synowi swemu Iako- 
bowi: Słyszałam oyca twego ga- 
daiąeego z Ezawem bratem two¬ 
im, y mówiącego mu: 

7. Przynieś mi z łowu twego, 
a uczyń potrawę abym iadł y bło¬ 
gosławił ći przed Panem piórwćy 
niźli umrę. 

8. Teraz tedy synu móy, prze¬ 
stań na radzie moiey: 

9. A szedszy do trzody przy¬ 
nieś mi dwoie koźląt co lepszych, 
abyoh z nich uczyniła potrawy 
oycu twemu, których rad pożywa: 

10. Które gdy mu przynieśiesz, 
a naió się, abyó błogosławił pier- 
wóy niźli umrze. 

11* Którey on odpowiedział: 


Wiesz iż Ezaw brat móy iesi 
człowiek kosmaty, a ia goły: 

12. Ieśli się mnie dotknie oćiee 
móy, apoczuie, bolę się aby nie 
mniemał, żem ehóiał z niego szy¬ 
dzić, y przywiodę na się prze- 
klęctwo miasto błogosławieństwa. 

13. Do którego matka: Namnie, 
pry, niech będzie to przeklęctwo 
synu móy: tylko słuchay głosu 
mego, a szedszy przynieś oom 
rzekła. 

14. Poszedł y przyniósł, y dał 
matce. Zgotowała ona potrawy 
iako wiedziała że chciał oćiee 
iego. 

15. A w szaty Ezawowe barzo 
dobre, które u siebie miała doma, 
oblokła go: 

16. Y skórki koźlęce obwinęła 
wkoło ręku, y gołość szyie iego 
okryła. 

17. Y dała potrawę, y chlćb 
którego była napiekła oddała. 

18. Które on wniózszy rzekł: 
Oyoze móy? A on odpowiedział: 
Słyszę. Ktoś ty iest, synu móy? 

19. Y rzekł Iakob: lam iest 
pierworodny twóy Ezaw: uczyni¬ 
łem iakoś mi roskazał: wstań, 
siądź, a iedz z łowu mego, aby 
mi błogosławiła dusza twoia. 

20. isaak zaśię rzekł do syna 
swego: Iakożeś tak rychło nalćśó 
mógł synu móy? Który odpowie¬ 
dział: Wola Boża była, że mi się 
prędko nagodziło ozegom chćiai: 

21. Y rzekł Isaak: Przystąp 
sam, żebym się ćiebie dotknął 
synu móy, a doznał ieśliś ty iest 
syn móy Ezaw, czyli nie. 

22. Przystąpił on do oyca, a 
pomacawszy go rźćkf Isaak: Głos 
wprawdzie głos lakobów iest: ale 
ręce są ręce Ezawowe. 

23. Y nie poznał go, iż kosma¬ 
te ręce podobieństwo starszego ' 
wyrażały. A tak błogosławiąc mu, 

24. 
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24. Riekl: Tyżeś test syn móy 
Kzaw f Odpowiedział: lam ieat. 

25. A on: poday mi, prawi, 
potrawy złowił twego, syna móy, 
*byr błogo *iftawiła dusza moia. 
Które gdy podane iadł, pedał ma 
te/ y wina, którego napiwszy się, 

26. Rmekł do niego: Przystąp¬ 
ię do mnie, a oałny mię syna 
móy. 

27. Przystąpił y całował go. 
Y wnet skoro poczuł wonność szat 
lego, błogosławiąc mu rzekł: 0- 
to wonność syna mego iake won¬ 
ność pola pełnego, któremu bło¬ 
gosławił Pan. 

28. Dayże Boże z rossy nłe- 
bieskićy, y z tlostośći źiemskićy 
«bfitośe zboża y wina. 

29. V niecbći służą naród o wie, 
y niechei się kłaniaią pokolenia: 
bądź panem braćiey twoićy, a 
niech się pochylnią przed tobą 
synowie matki twoićy. Ktoby ćię 
przeklinał, niech ten przeklętym 
będźie: a ktoby cię błogosławił, 
niech będźie błogosławieństwa 
pełen. 

30. Ledwie był Isaak rzeczy 
dokonał: a skoro od niego wy¬ 
szedł lakob , prmyszedł Ezaw, 

31. Y nwftrzone z łowa potra¬ 
wy przy niósł oy co, mówiąc: Wstań 
oycze móy, a iódz z łowa syna 
twego: aby mi błogosławiła du¬ 
sza twoia. 

S2. Y rzekł mu Isaak: Któżeś 
ty ieat? który' odpowiedział: lam 
jest syn twóy pierworodny Ezaw. 

33. Uląkł się Izaak zdumieniem 
wielkim: a barźióy niż kto wie¬ 
rzyć może, dźiwoląc się mókł: 
Któż tedy ono icst, który mi da¬ 
wno łów ngooiony przyniósł, y 
Sadłem ze wszy tkiego pićrwey ni- 
ćliś ty przyszedł: y błogosławi¬ 
łem nu, y będźie błogosławio¬ 
nym? 


34. Usłyszawszy Ezaw słowa 
oycowskie zaryczał głosem wiel¬ 
kim : a ćięko zfrasowauy, rzćkł: 
Błogosław tćż y mnie oycze móy. 

35. Który rzekł: Przyszedł ro¬ 
dzony twóy zdradliwie, y wziął 
błogosławieństwo twoie. 

36. A on zatym przydał: Słu- 
sznieć nazwano ieat imię iego 
lakob: podszedł mię bowiem iuż 
oto dragi raz: pierworodzeństwo 
moie przedtym wziął, a teraz po- 
wtóre podchwycił błogosławień¬ 
stwo moie. Y zaś do oyca: Izaii, 
prawi, niezostawiłeś y mnie bło¬ 
gosławieństwa f Wyższey 25. d. 
85. 

87. Odpowiedział Isaak: Pa- 
nemem go twoim postanowił, y 
wszytkę bracią iego poddałem mu 
w niewolą, zbożem y winem u- 
mocniłem go: a tobie potym synu 
móy oo daley czynić, maml 

38. Któremu Ezaw: Izali, pry, 
iedno tylko masz błogosławień¬ 
stwo oyoze? mnie tćż proszę abyś 
błogosławił. A gdy łkaniem wiel¬ 
kim płakał, Żyd. ii. d. i7. 

39. Wzruszony Isaak, rzćkł 
do niego: w tlostośći ziemie, a 
w rosie niebieskićy n wićrzchu 

40. Będźie błogosławieństwo 
twoie. Z miecza żyć będziesz, a 
będziesz służył bratu twemu: ale 
przydźie czas, kiedy zrzućisz y 
rozwiążesz iarzmo iego z szyte 
twoićy. 

41. Nienawidźiał tedy zawsze 
Ezaw Iakoba, dla błogosławień¬ 
stwa, którym mu błogosławił o- 
ćioo: y rzćkł w sercu swoim: 
Prziydąć dni żałoby oyca mego, 
y zabiię Iakoba brata mego. AbdU 
i. c. iO. 

42. Powiedziano to Rebece: 
która posławszy y wezwawszy 
Iakoba syna swego, rzekła do 

nic- 
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niego: Oto Ezaw brat twóy gro- j 
i\ ab y ćię zabił* 

43. Przeto teraz eynu móy, 
słuchay glosa mego, a wstawszy 
ućiecz do Labana brata mego do 
Harao: ■ 

44. Y pomieszkasz z nim przez 
mały czas, aż się uspokoi za* 
palczywość brata twego, 

45. Y przestanie rozgniewanie 
lego, y zapomni tego coś ma u- 
czynił: potym poszlę a przypro¬ 
wadzę ćię tu ztamtąd. Przecz o- 
badwa synów dnia iednego mam 
postradać ? 

46. Y rzekła Rebeka do Isaaka: 
Tęskno mię żyć dla córek He- 
teyskich, ieśliże póymie lakob żo¬ 
nę z narodu tey ziemie, żyć nie- 
phcę Wyższey 26, y. 36. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Idąc Jakob do Mesopotamiiey 
we śnie Pana uyirzał, y tamże 
wziąwszy obietnicę od nieyo o 
rozkrzewieniu plemienia sweyo 
ocknąwszy ślubem się Pąną ob¬ 
wiązały 

1. Bzwał tedy Isaak Iako- 

ba, y błogosławił go, y roska- 
zał ma mówiło: Nie póymuy żo¬ 
ny z narodu Chananeyskiego, 

2. Ale idź, a uday się do Me- 
zopotamiiey Syriyskiey, do dama 
Jtatliuela oyoa matki twoiey, y 
weźęii sobie z tamtąd żonę z có¬ 
rek Labana wuia twego, 

3. A Bóg wszechmogący niech 
ći błogosławi, y niech ćię rozro¬ 
dzi y rozmnoży: abyś był na mnó¬ 
stwa ludzi. 

4. A nicohći da błogosławień¬ 
stwa Abrahamowe y nasieniu twe¬ 
mu po tobie: abyś osiadł ziemię 
pielgrzymow ania twego, którą o- 
biecał dziadowi twemu. 


5. A gdy go wysłał Isaak, po« 
szedszy przyszedł do Mezopota- 
miióy Syriyskićy, do Labana sy¬ 
na Bathaelowego Syriyczyka, bra¬ 
ta Rebeki matki swćy. Osee . 12 • <f. 

6. A widząo Ezaw że błogo¬ 
sławił ociec iego lakobowi, y 
posłał go do Mezopotamiićy Sy- 
riyskióy, aby z tamtąd poiął żonę: 
a iż po błogosławieństwie przy¬ 
kazał mu mówiąc: Nie weźmiesz 
żony z córek Chananeyskioh: 

7. A iż lakob posłuszny rodzi- 
oów swych poszedł do Syriieyi 

8. Doznawszy też że ociec ie¬ 
go nie rad widźiał córek Chana- 
neyskich: 

9. Szedł do Ismaela, y poiąl 
żonę prócz tych które pierwey 
miał, Mahelethę córkę Ismaela 
syna Abrahamowego, siostrę Nar 
baiotowę. 

10. A tak wyszedszy lakob a 
Bersabei, szedł do Haran. 

11. A gdy przyszedł do nieia- 
kiegoś mieysca, y chciał na nim 
odpoczynąć po zachodu słońca, 
wźiął « kamieni które leżały, ą 
podłożywszy pod głowę swoię, 
spał na tymże mieysou. 

12. Y uyźrzał we śnie drabinę 
stoiącą na źiemi, a wierzch iey 
dośięgaiący nieba: y Anyoły Bo t 
że wstępuiące y gstępuiące po 
niey, 

13. A Pana wspićraiącego się 
na drabinie, y mówiącego iemn: 
lam iest Pan Bóg Abrahama oyoa 
twego, y Bóg Isaaka: ziemię na 
którey spisz, tobie dam y nasienia 
twemu. 

14. Y będzie nasienie twe inko 
proch ziemie: rozszerzysz aię na 
zachód y na wschód i na północy 
y na południe : y BĘDĄ BŁOGO¬ 
SŁAWIONE W TOBIE y w oa- 
śięniu twoim wszytkie pokolenia 
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sienie. Ytó. M. n. I. 49. a . 3 . 
leut 12. c. KO. 19. e. 14. 

15. T będę stróżem twoim gdźle- 
łolwiek póydźiess, y przywrócę 
iff do tey miernie : y nie opnsozę 
9ś wypełnię wszytko oom rzókł. 
H yiisóy KO. a. 4. 

16. A gdy się ocknął Iakob ze 
snu, rzekł: Prawdziwie Pen iest 
na tym mieyaen^ a lam niewiedćiał. 

17. Y zlęknąwszy się: 0 lako, 
prawi, to mieysee iest straszne. 
Sie iest tu tnsssego nie, iedno 
dom Bosy a brona niebieska. Niż. 
3L b. 13. 

18. Wstawszy tedy rano Iakob, 
wziął kamień , który był podłożył ; 
pod głowę swą, y postawił go 
na znak, nalawszy oliwy na 
wiórzch. 

19. Y nazwał imię Miasta Be- 
thel, które piórwóy Zuzą nazy¬ 
wano. 

20. Uczynił też szlab mówiąc: 
lealiź będzie Bóg zemną, a bę¬ 
dzie mię strzegł na drodze którą 
la idę, y da mi ehleba ku iedze- 
aVn, a odzienie ka obleczenia , 

21. Y leźli się m wrócę szczęśli¬ 
wie do domu oyoa mego: będzie 
mil Pan za Boga, 

22. A kamień ten którym posta¬ 
wił na znak, będzie zwań Domem 
Bożym: a ze wszytkiego co mi 
dasz, dziesięciny oflaraię tobie. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

A*rzy$%ed 9 %y Tokob do Labana, 
słuśył mu ss Rachel córkę iego 
Hedm UU, a gdy go Lią przy po- 
hiadiinach podeszło: zaś y dru¬ 
gą śiedm lat zo Rachel służył* 
Będąc potym Rachel niepłodną, 
Ada czterąech Synów porodziła • 

1. I^Oszedszy tedy Iakob, przy- 

maedł do ziemie na wschód słońca. 


2. Y ayzrżał stadnlą na polo, 
troie tóż stada owiec, leżące przy 
nióy: bo snióy napawano bydło, 
a wierzch iey wielkim kamieniem 
zawiórano. 

8. A był obyozay, iż gdy się 
wszytkle owce zeszły, tedy od¬ 
walali kamień, a napoiwszy stada, 
zaśię na wiórzeh stadnie kładli. 

4. Y rzekł do pastórzów: Bra¬ 
cia, zkądeśćief którzy odpowie¬ 
dzieli, z Haran. 

5. Których pytaiąc, rzókł: Zna- 
ółeli Labana syna Naohorowego? 
odpowiedzieli: Znamy. 

6. Rzekł: Zdrówli? Odpowie¬ 
dzieli : Zdrów: a oto Rachel córka 
iego idzie z stadem swoim. 

7. Y rzókł Iakob: Ieszczeó da¬ 
leko do wieczora, a leszcze nie 
czas gnać stada do owczarnióy: 
napóyćte piórwey owce, a tak ie 
zaśię na paszą żeńóie. 

8. Którzy odpowiedzieli: Nłe- 
możemy, aż się wszytkie stada 
zgromadzą, y odwalimy kamień 
z wierzchu stadnie, abyśmy na¬ 
poili stada. 

9. leszcze mówili, a oto Ra- 
ehei przychodziła z owcami oyca 
swego: bo sama pasła trzodę. 

10. Którą ayźrzawszy Iakob, s 
wiedząc iż była wuieozna siostra 
iego, y owoe Labana wuia iego: 
odwalił kamień którym się stadnia 
zawierała. 

11. Y napoiwszy trzodę poca¬ 
łował ią: y podniózszy głos pła¬ 
kał, 

12. Y oznaymił iey, iż był bra¬ 
tem oyca ióy, a synem Rebeki: a 
ona pospieszywszy się powiedzia¬ 
ła to oycu swemu. 

18. Który usłyszawszy iż przy¬ 
szedł Iakob syn siostry iego, wy- 
bieżał przeciw iemu: y obłapi¬ 
wszy go y pocałowawszy w wiódł 

do 
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do domii swego. A usłyszawszy 
przyczyny drogi, 

14. Odpowiedział: Iesteś kość 
moia y ćiało mole. A gdy się wy¬ 
pełniły dni Miesiąca iednego, 

15. Rzekł mu: Izaż, żeśmi brat, 
darmo mi służyć będziesz ? po¬ 
wiedz oo za wysługę cboesz wziąć. 

16. A miał dwie córce, imię 
ztarszóy Lia: a młodszą zwano 
Rachel. 

17. Ale Lia była ćiekących o- 
czu: Rachel oblicza pięknego, y 
weyźrzenia wdzięcznego. 

18. Którą miłuiąc lakob, rzekł: 
Będęć służył za Rachelę oórkę 
twoię młodszą, śiedm lat. 

19. Odpowiedział Laban: Le- 
pieyći żeć ią tobie dam. niż in¬ 
szemu mężowi, mieszkay u mnie. 

20. Służył tedy lakob za Ra¬ 
chelę śiedm lat: a zdały mu się 
kilka dni dla wielkićy miłości. 

21. Y rzćkł do Labana: Day mi 
żonę moię gdyż się iuż czas wy¬ 
pełnił, abyoh wszedł do niey. 

22. Który wezwawszy wiele 
gromad przyiaćiół na gody spra¬ 
wił wesele. 

23. A w wieczór Łią córkę swą 
w wiódł do niego, 

24. Dawszy sługę oóroe imię- 
iriem Zelphę. Do którćy według 
obyczaiu wszedszy lakob, gdy 
było rano uyźrzał Lią: 

25. Y rzćkł de Świekra swego: 
Cóż iest, coś chćiał uczynić? I- 
zalim nie za Rachelę tobie słu¬ 
żył? Czemuś mię oszukał? 

26. Odpowiedział Laban: Nie 
iest to w zwyozaiu u nas, abyśmy 
pićrwey młodsze za mąż wyda¬ 
wali. 

27. Wypełni tydzień dni tego 
złączenia: a damći y tę drugą za 
pracą którą mi będziesz służył 
drugie śiedm lat. Wyższey i6» r. 3. 

28. Przestał na zdaniu: a'gdy 


tydżień minął, poiął Raohelę za 
żonę: 

29. Którćy oćiec dał za służe¬ 
bnicę Balę. 

80. Y tak dostąpiwszy pożąda¬ 
nego wesela, miłość wtórey prze¬ 
kładał nad pićrwszą, służąc u 
niego drugie śiedm lat. 

81. A widząc Pan iż niedbał 
o Lią, otworzył żywot ićy, a sio¬ 
stra niepłodną została. 

82. Która począwszy porodziła 
syna, y nazwała imię iego Ru- 
ben, mówiąc: Uyźrzał Pan uni¬ 
żenie moie, teraz mię będzie mi¬ 
łował małżonek móy. 

83. Y zaśię poozęła y porodzi¬ 
ła syna y rzćkła: Iż usłyszał Pan 
żem pogardzona, dał mi też y 
tego, y nazwała imię iego 8y- 
meon. 

84. Y poczęła trzeći raz y u- 
rodźiła innego syna y rzekła: Y 
tą rażą przyłączy się ku mnie 
małżonek móy, gdyżem mu trzech 
synów urodziła: y dla tego na¬ 
zwała imię iego Lewi. 

85. Poczwarte poczęła y poro¬ 
dziła syna, y rzekła: Teraz iuż 
będę wyznawać Panu, y przełóż 
nazwała go ludą, y przestała ro¬ 
dzić. 

ROZDZIAŁ XXX. 


O zawiści Rachel ku Liey śic- 
strze swey w niepłodności , y o 
wspomnieniu Pańskim na Rachelą 
a o poczęciu } y porodzeniu /o- 
f sepha, O zmowie } która się stała 
między Labanem a lakobem za 
służbą iego . Y o zbogaceniu lo- 
koba • 


l.^V Idząc tedy Rachel że nie¬ 
płodną była, zayźrzała siostrze 
swey, y rzekła mężowi swemu: 
Day mi dźieći, inaczćy umrę. 
t. Którćy lakob rozgniewany 

od- 
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Ddpewiedśiił: Zaftem la za Boga 
który cif z zbawił owocu żywota 
(wolego. 

3. A ona: Mam, powieda, słu- 
śebsieę Balę r wnidź do nićy, aby 
porodziła na kolanach moich, a 
żebym miała cyny a nićy. 

4* T dała mu Balf w małżeń¬ 
stwo: która, 

5. Gdy wszedł mąż do aidy, 
poczęła y porodziła cyna. 

6. Yrzekła Rachel: Przysądził 
mi Pan, y wyaluchał głos rady, 
dawszy mi syna. Y dla tego dała 
ma imię Dan. 

7. Y ześlę Bała począwszy s- 
redźiła drogiego, 

8. Za którego rzekła Rachel: 
zrównał mię Bóg z siostrą moią, 
y przemogłam , y nazwała go Ne- 
phtalim. 

9. A poczuwamy Ida iż przesta¬ 
ła rodzie, Zelphę sługę swą mę¬ 
żowi oddała* 

10. Która gdy po poozęóiu po¬ 
rodziła syna, 

11. Rzekła: Szczęśliwie, y dla 
tego przezwała imię lego Gad. 

II. Porodziła też Zeipha dru¬ 
giego. 

ISm Y rzekła Ida: To na bło¬ 
gosławieństwo moie: Błogosła¬ 
wi ioną bowiem zwać mię będą 
niewiasty. Y dla tego nazwała 
go A ser. 

14. A Rabea wyszedszy czasu 
żniwa pszenicznego na pole, na- 
lnzł Mandragory: które matce U- 
ley przyniósł. Y rzekła Rachel: 
Day mi część z Mandragor syna 
twego. 

Ib. Ona odpowiedźiała: Małoó 
się leszcze zda żeś mi odwabiła 
męża, aż ieszczo Mandragory sy¬ 
na mego ehoenz pobrać. Rzekła 
Rachel: Nieohayże spi z tobą tey 
nooy za Mandragory syna twego . 
16* A gdy eię Ukob wracał pod 


wieczór z pola, wyszła przeć!w 
iemu Lia, y rzekła: Masz wniśdś 
y do mnie: kom ślę za (datą zie- 
dnała sobie za Mandragory cyna 
mego. Y spał z nią osćy socy. 

ł7. Y wysłuchał Róg prośby 
ióy: y poczęła y porodziła cyna 
piątego, 

18. Y rzekła: Dał mi Bóg za~ 
płatę, i żem dała słagę moię mę*- 
żowl aenm, y nazwala imię le¬ 
go Issaohar. 

19. Y zaślę Lia począwszy pog¬ 
rodziła szóstego syna, 

26. Y rzekła: Uposażył mię 
posagiem dobrym: ioż y tym 

razem będzie zemną małżonek móy, 
przeto żem mm urodziła sześó sy¬ 
nów: y dla tego nazwała Imię lo¬ 
go Zabnlon. 

21. Po którym urodziła córkę 
imięniem Dysę. 

27. Wspomniał tóż Pas na Ra- 
ehelę, y wysłuchał lą, y otwo¬ 
rzył żywot Ióy. 

28. Która poozęła y porodziła 
syna, mówiąc? odiął Bóg zelży- 
wość moię. 

24. Y nazwała imię lego lo- 
zeph, mówiąc: Niech mi prsyda 
Pan syna drhgiego. 

25. A gdy się urodził lozepb, 
rzókł lakob do Świekra swego: 
Puśó mię aby eh się wrócił do oy- 
ezyzny y do ziemie moióy. 

26. Day mi żony y dźieći mo¬ 
le, za któremći służył, że póy- 
dę: ty wiósz posługę moię któ- 
rąmći służył. 

27. Rzekł mu Laban: Niechay 
naydę łaskę przed obliczem two¬ 
im: Sktgkiemem doznał tego, Iż 
mi błogosławił Bóg dla ciebie: 

28. Postanów zapłatę twoię któ¬ 
rąś dać mam. 

29. A on odpowiedział: Ty 
wiósz lako mól ełużył, a lako wiel¬ 
ka 
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b była w rękach moich maiętność 
twoła. 

80. Mrioj miał pićrwćy, niżem 
przyszedł do ciebie: a teraz sta¬ 
łe* się bogatym, y błogosławiłći 
Pan na przyszćie mole. Słuszna 
tedy rzecz lest, aby eh tóż kiedy 
swóy dóm opatrzył. 

81. T rzćkł Łaban: Cóżći mam 
daóf A on rzókł: Nie ohoę nio, 
ale ieśli uczynisz czego żądam, 
będę iescze pasł, y strzógł by¬ 
dła twego. 

88. Obćydź wszytkie trzody 
zwoie, a odłącz wszytkie owoe 
pstre nakrapianćy wełny: a cokol¬ 
wiek płowego blachowanego y 
pstrego będżie, tak między owoa- 
mi iako y między kozami, będzie 
zapłata mola. 

88. Y odpowió mi iutro spra¬ 
wiedliwość mola, kiedy umowy 
czas prziydźie przed tobą: A 
wszytko oo nie będzie pstre ani 
blachowane, ani płowe, tak mię¬ 
dzy owcami iako y kozami, zło- 
dźieystwo ml zadadzą. 

84. Y rzekł Łaban: Wdzięcze¬ 
nie prziymnię czego żądasz. 

85. Y odłączył cnego dnia ko- 

zy y owce y barąny pstre y bla- 
chowane: a wszytkę trzodę ie- 
dnostayndy barwy, to iest białdy 
abe czarndy wełny, oddał w rę* 
ce synom swoim, | 

86. Y uczynił plae drogi na trzy 
dni, między sobą a między zię¬ 
ciem który pasł inne trzodyiego. 

87. Iakob tedy nabrawszy prę¬ 
tów topolowych zielonych, y mi¬ 
gdałowy sh, y ieworowych, obła¬ 
pił ie tnieyscami: y odarszy skór¬ 
ki, wtyoh które odarte byłybia- 
łość się pokazała: owe zaś lepak 
które całe były zielone zostały, 
y tak tym sposobem stała się bar- 
V* odmienna t 

?&•. Y nakładł ich da koryt, 


gdzie lano wodę, aby przyszedł¬ 
szy pić trzody, miały przed oezy- 
ma pręty, a patrząc na nic po¬ 
czynały. 

89. Y stało się w onym zagrza¬ 
nia złąozenia be owce patrzały 
na pręty y rodziły blaehowanc, 
y pstre, y różną farbą nakrapiane. 

40. Y rozdzielił stado Iakob, 
y położył pręty w koryta przed 
oczy baranów: a wszytkie były 
białe y czarne Labanowe: inszo 
zaś wszytkie Iakobowe, rozdzie¬ 
liwszy między sobą trzody. 

41. Gdy tedy pierwsze przy- 
pusozenie do owieo bywało, kładł 
Iakob pręty w koryta wćd przed 
oczy baranćw y owieo, aby za¬ 
patrzywszy się na nie poozynały: 

42. Ale kiedy pozdne prnypu- 
sozanie było, y poozęćie pośle¬ 
dnie, nie kładł lob. Y dostały się 
które były pozdne Łabanowi, a 
ranę IakobowL 

48. Y zbogaćił się on osłowiek 
niezmiernie, y miał trzód wiele, 
służebnie y sług, wielbłądów y 
osłów. 


ROZDZIAŁ XXXL 


Iakob nawięcey aby usłuchał 
Pana, %ebrał się da Oyczyzny 
kryiomko z żonami y z dziećmi? 
Rachel bogi aycowe zaniosła, y 
wywiodła oyca foremnie szuka - 
iącego . Połym z Labanem Iakob 
przymierze uczyniwszy, wrócił 
się da swego . 


1. TP 1 Otym gdy usłyszał słowa Sy¬ 
nów Łabanowyeb, mówiących: 
Pobrał Iakob wszytko oo miał o- 
ciec nasz, a niego maiętnośći 
zbogaćiwszy się, stał się zacnym: 

2^ K temu obaezył twarz Ła- 
banową że nie była przeciw nie-* 
ma iako wosora y dziś trzeci dzień,. 
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3, A nawfęcey że ma Psu mó- 
^%iłs Wró6 się do miernie cyców 
twoleli: j do rodziny twoUy, a 
bę rfę m tobą. 

d. Posłał y wyzwał Rachelę y 
Lią aa pole., gdiic pasł trzody, 
Y rsdkł im: Widzę twars 
oyca waszego shm nie iest przeciw 
mnie lako w ozora y dziś trzeci 
dźiea: lecz Bóg oyoa mego był 
zoraną, 

6* Y s am e widóie, iżem ze 
zezytkieh sił moich służył oyou 
waszemu. 

7. Ale y odiec wasz oszukał 
nie, y odmienił zapłatę moię po 
di ieśięćkroć : a przedślę nie do¬ 
puścił mu Bóg aby mi szkodził. 

8. leźli kiedy rmekł: pstre będą 
zapłatą twoią, wszytki® owoe 
rodziły pstre przypłodki: kiedy 
sa* przeciwnym obyozaiem mówił: 
Białe wszytkie weźmiesz za myto: 
W8zytkie trzody rodziły białe. 

9. T odiął Bóg wszytek doby¬ 
tek oyca waszego , a dał mi. 

10. Gdy ho wiem ozas poozyna- 
aia owiec przyszedł, podniosłem 
oczy swe, y widziałem przez sen 
waiępuiące samce na samioe pstre, 
y blacho wmoe, y rozmaitey barwy. 

11. Y rzekł .Anyół Boży we 
śnie do moie: lako bis? A lam 
odpowiedział: Qwon ia. 

li. Który rzekł: Podnieś oczy 
twole, a o bacz wszytkie samce 
wstępujące na samioe, pstre, bla- 
ehowane, y nakrapiane. Bom wi¬ 
dział wszytko coó Laban uczynił. 

13. lamći iest Bóg Betheł, gdzieś 
aamazał kamień, y szlnbiłeś mi 
szlub. Teraz tedy wstań, awy- 
nidż a tey ziemie wrscaiąo się do 
ziemie narodzenia twego, Wy%- 
ę*ey 38. <L li. 

14. Y odpowiedziały Rachel y 

z Itjlż ieszoztC spuny inką cz%. 


•*k« w malętaośćl y w d cdźio- 
twie dona oyca naasego f 

18. Izat nas aa obce nie pn_ 
o»yt*ł, y praedał, y siadł sapla. 
tę naasęf 

16. Ale Bóg odiął maiętnośół 
oyoa marnego, y podał le sa m y 
oyiidm naszym: a tak wszytko u- 
ozyń oo 6 Big przykazał. 

17. Wstał tedy Iakob, a wsa¬ 
dziwszy dźieći y ioay swe na 
wielbłądy, poszedł. 

18. Y zabrał wszytkę aaiętaośó 
swoię, y trzody, y czego iedno 
w Mezopotamiłey nabył, idąo do 
lsaaka oyca swego, do ziemio 
Cbananeyskiey, 

19. Na ton ezaa poszedł był 
Laban strzyo owoe, a Rachel u. 
kradła bałwany oyoa swego. 

20. A Iakob nieohćlał ozaaymió 
świekrowi swemu be uciekał. 

21. A gdy poszedł tak sam, la- 
ko wszytko do czego miał prar 
wo, y przeprawiwszy się przez 
rzekę, ciągnął ku górze Galaad, 

92. Dano znad La ha bo wi dat. 
trzeciego, te uciekał lak o U. 

23. Który wziąwszy bracią swó- 
ię, gonił go przez óiedm dni» y 
pośćignął go na górae Galaad. 

24. Y widział we śaie Rogą 
mówiącego do siebie: Strzęp abyś 
nie przykra nie mówił przeciw 
Iskebowł. 

35. Y lut był Iakob rozbił na- 
miot na górze: y gdy go on do- 
gónił, z braóią swą, aa tóyte gó¬ 
rze Gałaad rozbił namiot, 

26. Y rzćkł do Iakoba: Cse. 
mus tak uczynił, tes króm wie¬ 
dzenia mego zabrał córki moie, 
iakoby mieczem poimanef 

27. Przeeześ bez wiadomość} 
moiey obóiał ućićo, ani dać ml 
znać, tebym ćię był odprowadził 
z weselem y z pleśniami, y ąbę¬ 
bny, y z cytrami f. 
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* 28. Nie dopuśćiłeś abym poca¬ 
łował syny mole y córki: głupieś 
uczynił: a teras wprawdzie 

29. Możeć ręka mola słym od¬ 
dać: ale Bóg oyea waszego wczo- 
ra mi rzćkł: strzeż abyś nie mó¬ 
wił przeciw Iakebowi nio przy¬ 
krego. 

gO. Niech tak będzie, ehćiałoć 
się łachać do swoich, y pragną¬ 
łeś domu oyca twego: ozemużeś 
pokradł Bogi mole? 

81. Odpowiedział Iakob: Żem 
odiachał bez wiadomośći twoiey, 
bałem się byś mi mocą nie po¬ 
brał córek twoich. 

82. A co mię w złodźieystwie 
pomawiasz: u kogokolwiek nay- 
dżiesz Bogi twoie, niech zabit 
będzie przed braćią naszą. Szu- 
kay, cokolwiek twego u mnie nay- 
dźiesz, to weźmi. To mówiąo, 
aiewiedźiał żeby Rachel ukradła 
bałwany. 

83. Wszedszy tedy Laban do 
namiotu lakoba, y Liićy, y obu 
służebnic, nie nalazł. A gdy wcho¬ 
dził do namiotu Rachele, 

84. Ona spieszno bałwany skry¬ 
ła pod mierzwę wielbłądowę, y 
siadła na niey: a gdy wszytek 
namiot zmacał, a nic nio nalazł: 

85. Rzekła mu: Niech się nie 
gniewa Pan móy, żeć przed tobą 
powstać niemogę: bo według o- 
byczaiu niewieściego teraz na mię 
przypadło: y tak oszukana iest 
pilność szukaiącego. 

36. A nadąwszy się Iakob z 
fokiem rzćkł, Prze którą winę 
moię y który grzóoh móy, takieś 
się zapalił za mną, 

87. Y wymacałeś wszytek sprzęt 
móy? Cóżeś nalazł ze wszytkićy 
maiętnośći domu twego? połóż tu 
przed braćią moią y przed braćią 
twoią, a niech rozsądzą między 
mną a tobą. 


88. Y przetóżem przez dwa¬ 
dzieścia lat był z tobą? owce twoie 
y kozy były nie płodne, nie ia- 
dłem baronów trzody twoiey: 

39. A nim ći porwanego od źwić- 
rza pokasował, iaa wszytkę szko¬ 
dę nadgradzał: cokolwiek kradzie¬ 
żą ginęło, na mnieś ścigał. 

40. Wednie y w nocy cierpia¬ 
łem gorąco y zimno, y nie posta¬ 
wa! sen na oozaoh moich. 

41. Y takemći przez dwadźie- 
śćia lat w domu twym służył: 
ozternaśćle za córki, a sześć za 
trzody twoie: Odmieniałeś też po 
dziesięć kroć zapłatę moię. 

42. By był Bóg oyca mego A- 
brahama, a boiażn Isaaka nie by¬ 
ła przy mnie, snadźbyś mię był 
teraz puścił nagiego: na utrapie¬ 
nie moie, y na prace rąk moich, 
weyźrzał Bóg, y strofował ćię 
wozora. 

43. Odpowiedział mu Laban: 
Córki moie y synowie, y trzody 
twoie y wszytko to co widzisz, 
moie iest: Cóż mam czynić synom 
y wnukóm moim? 

44. Pódźże tedy, a uczyńmy 
przymierze: aby było na świa¬ 
dectwo między mną a tobą. 

45. Wziął tedy Iakob kamień, 
y postawił ji na zćak: 

46. Y rzćkł braćićy swoićy: 
Nanoście kamienia: którzy nano- 
śiwszy uczynili kupę, y iedli na 
nićy: 

47. Którą nazwał Laban kupą 
świadka: a Iakob, kupągświade- 
ctwa, oba według własności ię- 
zyka swego. 

48. Y rzćkł Laban: Kupa ta bę¬ 
dzie świadkiem między mną a to¬ 
bą dźiśia, y dla tego nazwano 
iest imię ićy Galaad, to iest, ku¬ 
pa świadka. 

49. Niechay widzi y sądzi Pan 

mię- 
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młędny .*■• gdy odóydńłeniy od 
siebie, 

60. Jeśli będxles7. trapił córki 
■oie, y Ieśli póyniens insze żo— 
my and nie: Memasn to inszego 
świadka mowy naszey oprócz Bo¬ 
ga, który obecnie patrzy. 

51. Y rzekł zaśię do lakoba: 
oto kopa ta y kamień którym po¬ 
stawił między mną a tobą, 

52. Świadkiem będzie: kopa ta 
mówię y kamień niech będśie na 
świadectwo, leólibym abo ia prze¬ 
szedł ią idąc de óiebie, abo ty 
przeszedłbyś ią myśląc mi co złego. 

55. Bóg Abrahamów y BógXa- 
cborów niech rozsądzi między na¬ 
mi Bóg oyca ioh. Przysiągł tedy 
lakob przez boiaźó oyca swego 
Isaaka: 

54. Y oflarowawszy ofiary na 
górze, wezwał braóiey swey, aby 
Jedli ebleb. Którzy naiadszy się 
zostali tam. 

55. A Laban w nocy wstawszy 
pocałował syny y córki swe y 
błogosławił im: y wrócił się na 
mieysee swoie. 

ROZDZIAŁ XXXII. 

lakob Anioły uy%rsaw*ay, po¬ 
słał dary bratu Knawu, a za ten 
e%as % Aniołom nip nocował, y 
tam Błoyosłatniedstwo y odmie¬ 
nianie imiona dostał* 

1 .1Akob tói szedł zaczętą dro¬ 
gą. y potkali go Anyołowte Bo- 
ey. Ni%ey 48. e. i6* 

1. Które uysrsawszy, nikli 
OMs to Boży: 7 nazwał imię 

mieyoea o^ego Mahaniin ^ to iest 
Obóz: 

S. Poałałtó* y posty przed so- 
bą de Bsawm krata swego do die¬ 
sle Seir do krainy Edom. 

4. Y praykaasal Ina mówiąc: Tak 


rzeozećie pana mema Esawowi: 
To mówi brat twóy lakob: a La* 
bana byłem gościem, y mięsaka* 
łem aż do dźlśieyszego dnia 

5. Mam woły, y osły, y owce, 
y ałngi, służebnice, y salę teras 
poselstwo do pana mego, abyeh na- 
lazł łaskę praed oblleaem twoim# 

6. T wrócili się posłowie do 
lakoba, mówiąc: Przyasllśmy do 
Er.awa brata twego, a oto pospie¬ 
sza zabieżeó ói ae eztćrmi sty 
mężów* 

7. Zlękł się lakob barao: y 
przestraszony rozdzielił ind który 
a nim był: także traody, y owce, 
y woły, y wielbłądy aa dwa 
hufca, 

8. Mówiąc: Ieśli praydaieEaaw 
do iednego bofea, a porazi ji, 
tedy hufiec drugi, który zostanie 
będzie zachowany. 

9. Y rzekł lakob, Boże oyca 
mego Abrahama, y Boże oyca 
mego Isaaka: Paule któryś ml 
rzekł: Wróó się do ziemie two* 
iey, y na mieysce narodzenia twe¬ 
go, a uoaynięe dobrze: 

10. Mnieysay testem niż wszyt¬ 
ki smiłowania twoie, y prawda 
twola którąś wypełnił słudze twe¬ 
mu. 0 lasce molóy przeszedłem 
ten Iordan: a teraz ze dwiema 
hufcami się wraoam. 

11. Wyrwi mię a ręki brata 
mego Ezawa, boó się go barzo 
bolę: by snadz przyszedszy nie 
pobił matki z synami. 

12. Tyś rzókł, żeś mi miał do* 
brze ezynió y rozmnożyć nasie¬ 
nie mole lako piasek morski, któ¬ 
ry prze mnostwo zliczon bydź nie* 
może. 

18. A gdy tam spał onćy nocy, 
oddzielił z tego eo miał dary Bza* 
wowi bratu swemu. 

14. Kos dwieśćie,kesłówdwa¬ 
dzie- 
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dźieśóia, owiec dwieście, y ba* 
runów dwadxie^ia. 

L5. Wielbłądzie źrzebnycb ze 
żrzebięty ich trzydzieści, krów 
czterdzieści, y byków dwadzie¬ 
ścia, oślic dwadźieśćia, y ośląt 
lob dziesięć* 

16. Y posłał przez ręce sług 
swoich, każdą trzodę zosobna, 
y rzókł sługom swoim t Idźćie 
przedemną: a niech będzie plac 
między stadem y stadem* 

17* Y przykazał piórwszemu, 
mówiąc: Ieśli potkasz brata me¬ 
go Ezawa: a zapyta ćię Czyieś 
ty? abo Gdzie idziesz? abo, Czy- 
ie to co żeniesz? 

18. Odpowiesz: sługi twego 
lakoba, dary to posłał pana me¬ 
mu Ezawowi: sam też za nami 
Idzie. 

19* Także dał rozkazanie wtó- 
rema y trzeciemu, y wszytkim 
którzy gnali stada mówiąc: Te- 
miż słowy mówóie do Ezawa gdy 
go znaydźiećie. 

20* Y przydacie: Sam tóż słu¬ 
ga twóy Iakob idzie za nami, 
mówił bowiem, ubłagam go da¬ 
rami które uprzedzaią, a potym 
go uyźrzę, owo się zmiłuie na* 
demną. 

21. Uprzedziły tedy przed nim 
dary, a sam został onóy noey w 
obozie. 

22« A wstawszy wczas, wziął 
dwie żenie swe, y ty lesz służe¬ 
bnie z iedenaśóią synów, y prze* 
prawił się przez bród lakob. 

23. Y przeprowadziwszy Wszy» 
tko, oo do niego należało, 

24. Został sam: a oto mąż bió- 
dzlł się z nim aż do zarania. 

25* Który widząe iż go nie 
mógł pfzemóo, dotknął dlę żyły 
biodry lego, a natychmiast uschła: 

26. Y rzókł do nrtegb: Pnśó mię, 
be inż wsdhedźl zorza# Odpo¬ 


wiedziały Niepnsezę ćię aż ml 
błogosławisz. 

27* Y rzókł: Co za imię twe* 
ie? odpowiedział: Iakob. 

28. A on rzekł: Żadną miarą 
nie będzie nazwane imię twoie 
Iakob, ale Izrael: bo ieśliś prze* 
óiw Bogu był moenym, daleko 
więeóy przeciw lndźióm przemo¬ 
żesz. 

29. Spytał go Iakob: Powiedź 
mi, takim ćię imięniem zową? 
Odpowiedział. Przecz się pytasz 
o imienia moim? Y błogosławił 
mu na onyraże mieysou. Niżey 
36. SędŁ 13. r. 18. 

30. Y nazwał lakob imię one* 
go micysca Phanucl, mówiąc: Wi¬ 
działem Boga twar ą w twarz, 
a zbawiona iest dusza moia. 

81. Y wnet mn weszło słonce 
skoro przeszedł Pbannci: a en 
chramał na nogę. 

32. Dla któróy przyczyny nie 
iadaią żyły synowie Izrael, któ¬ 
ra uschnęła w biedrze Iakobowey, 
aż do dnia dźiśieyszego: iż się 
dotknął żyły biodry iego y zmar¬ 
twiała. 

ROZDZIAŁ XXXIII. 

lakoba Ezaw łaskawie przyiąłj 
y ledwie się dał uprosić } by od 
niego dary przyiął. Póły Ezaw 
do Sehyr, Iakob do Salem, kędy 
y rolą kupiły y Ołtarz Bogu wy* 
wiódł > rozeszli się. 

1. -A. Podniózszy Iakob oozy swe, 
nyźrzał Ezawa iadącego, a z nim 
eztóry sta mężów: y rozdzielił sy- 
ny Liióy y Raebel, y obu służe¬ 
bnie: 

2. Y postawił obie służebnice! 
y dźieói ich na przodka: a Li( 
y syny ióy na wtórym mieyscu i 
Raobelę zaś y Iezepha na ostatku# 

9 # 
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3. A mmi wprmód idąc pokłónił 
się ix do iiemie śiedn kroć, aż 
nodimhmł brat lego. 

4. Meśąo tedy Kxiw przećiw 
Ififti owemu , obłapił go: y ići- 
skaiąe ssylf logo , y oitoląc pła¬ 
kał. 

5. A podolóseazy oazy, oyxrxał 
niewiasty y dźiećt ich, y rzekł: 
A di, co uce aąV u iesli do óie- 
bie należąf Odpowiedział: Dro- 
bióżdżek Iest, który darował Bóg 
mnie gładzę twemu. 

6. A przybiiiywazy się służę- 
hniee y synowie ich, nakłonili się. 

7. Przystąpiła też Lia zdźieć** 
mi swymi: a gdy się takie* pokło¬ 
nili, oatateeasnl lozcph y Raohel 
pokłon uczynili. 

8. Y rzekł Kzaw: Cóż to za hu* 
ty którem potkał? Odpowiedział: 
Abych znalazł łaskę przed panem 
moi nu 

9. A en rzekł: Mam dosyć bra- 
ćie nóy, mley ty swoie. 

10. Y rzekł Iakob: Mecbciey 
tak proszę: ale ieślim znalazł ła¬ 
ską w oczach twoich, praiymi 
mały dar s ręko moich: bom tak 
widział oblicze twoio, lakobym 
widział oblicze Boże. Bądź mi 
1Itoóóiw, 

11. A przlymi błogosławieństwo 
któremći przy nióał, y które mi da¬ 
rował Bóg daiąoy wszytko. Le¬ 
dwie za przymuszeniem brater¬ 
ski®, przlymuląc, 

12* Rzekł s Iedzmy pospołu, a 
będę towarzyszem drogi twoićy. 

13. Y rzekł Iakob: Wićsz panie 
móy, żc drobióżdżek młodźiusien- 
ki, owce tóż y krowy cielne mam 
z sobą: którym ieśli gwałt uczy¬ 
nię w chodzeniu , odóydą ud ie- 
dnego dnia wszytki® stada* 

14. Niech wprzód iedźie pan 
rn&r przed sługą nwoim: aia póy- 
dę z lekka za nim w tropy lego, 


iako o baczę, że nadęży móy dro— 
biożdźek, aż prziydę do pana me— 
go do Seir. 

15. Odpowiedział Ezaw: Pro¬ 
szę cię, nieebay wżdy z ludu 
który iest zemną, zostaną towa¬ 
rzysze drogi twoićy. A on rzekł * 
Nie potrzeba tego: tylko mi togę 
trzeba, abym nalazł łaskę przed 
obliczem twoim panie móy* 

16. Wrócił się tedy onego dniu 
| Ezaw drogą którą był przyłaehał, 

do Seir. 

17. A Iakob przyszedł do So¬ 
ch ot: gdzie zbudowawszy dóa a 
rozbiwszy namioty, nazwał imię 
mieysoa onego Soohot, to iest Na¬ 
mioty. 

18. Y przyszedł do Salem mia¬ 
sta Sicbiraozyków, które iest w 
ziemi Chanaoeyskiey, po tym iako 
się zwrócił z Mezopotamiley Sy- 
riyskiey, y mieszkał przy mia¬ 
steczku. Joatu 4. 

19. Y kupił sztukę pola, na któ- 
rey był rozbił namioty, od synó y 
Hemoraoyoa Siehemowego, za «to 
iagniąt, 

20. Y zbudowawszy tara oł^rz, 
wzywał na nim namoonleyszcgo 
Boga Izraelowogo. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Dla gwałtu który się Dynie słał, 
Syehomowie naprzód się odrze - 
zali: potym od Synów lakobowych 
byli wygładzeni, y miasto zbu¬ 
rzono: dla czego wzdan Iakob 
Syny swe Symeona o Lewi po ~ 
fukał. 

1. Ywyszła Dyna córka Liiey, 
aby oglądała niewiasty onóy km i- 
uy. 

2* Którą uyźrzawszy Sic hem 
sya Hemora Heweyskiego książę 
cacy ziemie, rozmiłował się Myt 
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y porwał, y spał śnią, gwałt 
•czyniwszy pannie. 

3. Y spoiła się z nią dusza te¬ 
go , a smutną ubłagał łagodnćmi 
słowy, 

4. Y szedszy do Hemora oyca 
swego, rzeki: Weźmi mi tę dzie¬ 
weczkę za żonę. 

6. Co gdy usłyszał lakob w nie- 
bytności synów, y około pasze 
bydła zabawionych, milczał aż*ię 
wrócili. 

6. A gdy wyszedł Hemor ociec 
Bichemów, aby mówił z lakobcm, 

7. Oto synowie iego przycho¬ 
dzili z pola: y usłyszawszy co się 
stało, rozgniewali się barzo, prze¬ 
to że sprośną rzecz uczynił w I- 
zraeiu, a zgwałciwszy córkę 
Iakobowę, nieprzystoyną rzecz 
zbroił. 

8. Mówił tedy Hemor do niob: 
Dusza Sichem syna mego spoiła 
się z córką waszą: dayćie mu ią 
za żonę: 

8. A póymuymy się z obu stron: 
córki wasze wydayćie za nas, a 
córki nasze póymuyćie: 

10. A mieszkayćle z nami. Zie¬ 
mia w mocy waszey iest, spra¬ 
wny ćie, haudluyćie, a oąadzay- 
ćie ią. 

11. Ale y Blchem rzókł do oy¬ 
ca, y do braćióy ióy: Niech nay- 
dę łaskę u was: a co iedno po¬ 
stanowicie to dam: 

12. Podwyżćie wlana, y da¬ 
rów żądayóie dam eo zachcecie: 
tylko mi dayćie dzieweczkę za 
żonę. 

13. Odpowiedzieli synowie Ia- 
koba Siehemowi y oycu iego na 
zdradzie, roziadszy się o zgwał¬ 
cenie siostry: 

14. Niemożemy uczynić czego 
żądaóie, ani dać śiostry naszćy 
człowiekowi nieokrzesanemu: co 


się niegodni, niesłuszna y obrzy¬ 
dła rzecz u nas. 

15. Ale tak się możem poró¬ 
wnać, ieśli zechcecie bydź nam 
podobni, a obrzeże się między wa¬ 
mi każdy mężczyzna: 

16. Tedy damy, y weźmiemy 
wzaiem córki wasze y nasze: y 
będziemy mieszkać z wami, y bę¬ 
dziemy ludem łednym: 

17. Lecz ieśli się obrzezać nie 
będziecie chcieli weźmiemy córkę 
naszę, y odeydźiemy. 

18. Podobało się podanie ich 
Hemorowi y Siehemowi synowi 
iego: 

19. Y nie odłożył młodzieniec 
żeby niem**ał zaraz uczynić, o co 
proszono: miłował bowiem barzo 
onę dźieweczkę, a sam był zacny 
we wszytkira domu oyca swego. 

20. Y wszedszy w bronę miey- 
ską mówili do ludu: 

21. Mężowie ći spokoyni są, a 
chcą mieszkać z nami: niech han- 
dluią w źiemi, y nieohay ią spra- 
wuią, która będąc szćroka y prze- 
strona, sprawców potrzebnie: cór¬ 
ki ioh będziemy brać za żony, a 
nasze im dawać będziemy. 

22. ledna rzecz iest którą się 
nam odwłóczy rzeoz tak dobra: 
ieśli obrzeżemy mężczyzny nasze, 
narodu obyozaiu naszladuiąc. 

23. Y maiętność ich, y bydła, 
y co iedno maią, nasze będą: na 
to tylko pozwólmy, a mieszkaląo 
społem, ieden lud uczynimy. 

24. Y zezwolili wszyscy, obrze- 
zawszy wszytkie mężczyzny. 

25. Ali oto dnia trzeciego, gdy 
naćięższa boleść z ran bywa: por¬ 
wawszy dwa synowie lakobowi, 
Symeon y Lewi braćia Dyny mie¬ 
cze, weszli do miasta śmiele: y 
pobiwszy wszytkę mężczyznę, 

26. Hemora y Siohesna wespół 

za- 
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smnordowtli, wziąwszy z domu 
Bichema Dynę siostrę swoi?. 

27. A gdy oni wyszli^ przypa- 
dli m pobite drodzy synowie Ia- 
lobowi: y splądrowali miasto na 
pomstę zgwałcenia* 

28. Owce ich , y rogate bydła 
y Osły, y wszytko pustosząc co 
w do miech y na polach było. 

29. Dziatki teifc ich y żony w 
niewolą zabrali* 

30. Co gdy zbroili śmiele, la- 
koh rzekł do Bymeom y Lewi: 
Zafnsowalisćie mię, y przywie¬ 
dliście mię w ohydę Chanancy- 
ezykóm y Pherezeyczykóm, oby¬ 
watelom tóy ziemie. Nas niewiele, 
obi zgromadziwszy się porażą mię, 
y zginę ia, y dom móy: 

31. A oni odpowiedzieli: Izalł 
iako wszetecznice mieli źle uży¬ 
wać siostry naszey ł 

ROZDZIAŁ XXXV. 

Zakopawszy bałwany Iakob 
przy Sychem, rozkazaniem 

Pańskim taedł do Bethel: tam 
Rachel przy porodzeniu Benia¬ 
mina umarła z Mtezben z Balą spał: 
hiczba synom hakobowych: y J- 
saak przy SynescU umarł * 

1. r f Ym czasem mówił Bóg do 
Iakoba: Wstań a wstąp do Bethel, 
y mieszkay tam , » uczyń ołtarz 
Bogn, któryó się ukazał, kiedyś 
ucieka! przed Bzawem bratem two¬ 
im. Niż. 98. b. 

2. Iakob tedy zerwawszy dóm 
wszytek swoy, rzekł: Odrzucie 
Bogi cudze, którzy w pośrzodku 
was są, a oczyśćcie się, y ©d- 
mieńcie szaty wssze* 

S. Wstańcie , a wstąpmy do Be- 
tbel f obyśmy tam uczynili ołtarz 
Bogn, który mię wysłuchał w 


dzień utrapienia mego, y był mi 
towarzyszem drogi moićy. 

4. Oddali mu tedy wszytkie Bo¬ 
gi cudze które mieli, y nauszni- 
ce które na uszach ich były: a on 
wkopał ie pod Tereblntem, który 
iest za miastem Sichem. 

5. A gdy wyiachali, strach Bo¬ 
ży napadł wszytkie okoliczne mia¬ 
sta, że nie śmieli gónić odcho¬ 
dzących. 

6. Przyszedł tedy Iakob do Lu¬ 
zy , która iest w ziemi Chananey— 
skićy, przezwiskiem Bethel, sam 
y wszytek lud z nim: 

ł. Y zbudował tam ołtarz, 
nazwał imię onego mieysca, Dóm 
Boży, bo mu się tam Bóg był u- 
kazał, gdy uciekał przed bratem 
swoim. 

8. Tegoż czasu umarła bebora 
mamka Hebeczyna, y pogrzebiona 
iest na dole Bethel pod dębem: y 
nazwano imię onego mieysca Dąb 
płaczu. WyższSy 98. c. i8. 

9. Y ukazał się powtóre Bóg 
lakobowi, gdy się wrócił z Me- 
zopatamiióy Syriyskióy, y błogo¬ 
sławił mu, 

10. Mówiąc: Nie będziesz wię- 
cóy zwań lakobem: ale Israel bę¬ 
dzie imię twqie* Y nazwał go 
Israelem, 

11* Y t?Akl ńu: tam Bóg 
wszechmogący, rozradzay się y 
mnóż się, narody y ludzie naro¬ 
dów będą z ciebie, królowie zbiódr 
twoich wynidą. Wyzszey 32. f. 28, 

12. Y ziemię którąm dał Abra¬ 
hamowi y Isaakowi dam tobie, y 
nasieniu twemh po tobie. 

13. Y odszedł od niego* 

14* Aon postawiłzniikkamien¬ 
ny na mieysca gdżie z nim Bóg 
mówił: odaruiąc na nim mokre o- 
flary, y leiąc oliwę, 

15* Y nazywaląc imię óńbgó 
mieysca BethcL 

* 10 , 
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16. Aodsacdazy ztantąd, przy¬ 
szedł czasu wiosny do źlemle kto- 
rs wiedzie do Kphraty; w ktorey 
gdy się RAohel rodzic prAcowsłs. 

17. Dla trudnośśi porodzenia, po¬ 
częła w niebespieczeństwiebydź: 
y rzekła idy baba: Nie boy się, 
bo y tego syna będziesz miała. 

18. A gdy wychodziła dusza 
Idy od boleści, y gdy iuż śmierd 
nadchodziła, nazwała imię syna 
swego Benoni, to iest, syn boleśdi 
moiey: a ociec nazwał go Benia¬ 
min , to iest syn prawice. 

19. Umarła tedy Rachel, y po- 
grzebiona iest na drodze, która 
wiedzie do Ephraty, U iest Be- 
thlehem. 

20. Y postawił lakob znak na 
grobie idy: tenćl iest znak grobu 
Rachel, aż do dnia dżiśieyszego. 
Niś. 48. b. 7. 

21. A wyszedszy z tamtąd, roz¬ 
bił namiot, za Wieżą stada. 

22. A gdy mieszkał w ondy 
krainie, poszedł Ruben y spał z 
Balą nałożnicą oyca swego: co 
iemu nie tayno było. A było sy¬ 
nów lakobowych dwanaście. Niż. 
49. a. i. 

23. Synowie Llidy: pidrworo- 
dny Ruben, y Symeon, y Lewi, 
y Iudas y Isacbar, y Zabulon. 

24. Synowie Rachel, lozeph y 
Beniamin. 

25. Synowie Bale sługi Rachel, 
Dan, y Nephtali. 

26. Synowie Zelphy, sługi Li- 
tóy, Gad yAser: ći są synowie 
lakabowi, którzy się mu urodzili 
w Mezopotamiióy Syriyskióy. 

27. Przyszedł też do Isaakaoy— 
ea swego do Mambro miasta Ar— 
bee, to iest Hebron: gdzie był 
gosóiem Abraham y Isaak. Wyż- 
szey 23. a. i . 

28. Y spełniło się dni Isaako- 
wycbj sto eśmdżieśiąt lat. 


19. Y starzawszy się umarł, y 
przyłożeń iest do ludu swego sta¬ 
ry y dni pełen: y pogrzebli go 
Ezaw y lakob synowie iego. 

ROZDZIAŁ XXXVI. 

Ezaw dla wielkiey obfitoici % 
zoną y % dziećmi odszedł od la¬ 
kob a brata swego . Ród też wszy¬ 
tek Ezaw w książętach y w Kró¬ 
lach opisuie. 

l.A Te są rodzaie Ezawowe, 
ten iest Edom. 

2. Ezaw poiął żony z córek 
Chananeyskich: Adę eórkę Elo- 
na Hetheyskiego, y Oolibamę cór¬ 
kę Any, córki Sebeona Hewoy- 
skiego: 

8. Y Basemath córkę Ismaelo- 
wę siostrę Nabaiathowę. i. Por* 
i. c. 39 . 

4. Y urodziła Ada Eltphaza: a 
Basemath urodziła Rahuela: 

5. Ooiibama urodziła Iehus y 
Ihełon y Korę* Ci synowie Eza- 
wowi: którzy się urodzili w zie¬ 
mi Chananeyskiey. 

6. Y wziął Ezaw żony sweie, 
y syny y córki, y wszytkie du¬ 
sze domu swego, y maiętnośó, y 

| bydło, y wszytko co mógł mieó 
w ziemi Chananeyskiey: y poszedł 
do inszćy krainy, y odszedł od 
brata swego Iakoba. 

7. Bo byli barzo maiętni, a 
mieszkać pospołu nie mogli: y nie 
mogła ich znieść ziemia pielgrzy¬ 
mowania ioh, dla mnóstwa trzód* 
Wyższey i3 . a . €. 

8. Y mieszkał Ezaw na górze 
Seir, ten iest Edom. Jos. 24. a. 4. 

9. A te są pokolenia Eaawa oy¬ 
ca Edom na górze Seir, 

10. Y te imiona synów iego. 
Bliphaz syn Ady żony Ezaw: Rą- 
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ltucl zw syn fiasemtth żony lego. 
!• Par. I. <r. 

II. Ybyli synowie Eliphazowi: 
Tbea&n , O mar, Sepho, y Gatham, 
y Ceaez. 

12. A Thamna była nałożnica 
Efrphazn syna Ezaw: która mu u- 
rodziła A malecha. Ci są synowie 
Ady żob y Ezawowey, 

1S. A synowie Rahuel: Nahath, 
I ®era, Sarnina, y Mess. To sy¬ 
nowie Basemmtb żony Ezawowóy. 

14. Ci tóż byli synowie Ooliba- 
my córki Any córki Seheonowóy 
żony Esawowey, które ma uro¬ 
dziła, lehns, y Ihelon, y Korę: 

15. Te książęta synów Ezawo- 
wych: synowie Klipbaza pierwo¬ 
rodnego Ezawowego: książę The- 
man: książę O mar : książę Sepho: 
książę Kenez , 

16. Książę Korę, książę Ga- 
Chara, książę Amalech. Ci syno¬ 
wie Eliphaz w ziemi Edomskióy, 
y <iż synowie Ady: 

17. Ci zaś synowie ftahnela sy¬ 
na Ezawowego : książę Nahath, 
książę Zara, książę Sarnina, ksią¬ 
żę Meza. A te kśiążęta Rahuela 
w ziemi Kdomskfóy. Ci synowie 
Basemath żony Kzawowóy. 

18. €7 lepak synowie Oolibamy 
żony Ezawowey. Książę lehns, 
książę Ibelon, książę Korę, te 
książęta Oolibamy córki Anei żo¬ 
ny Ezawowóy. 

19. Ci są synowie Ezawowi, y 
fi książęta ich : Ten iest Edom. 

20. Ci zaś synowie Seir Hor- 
rcyozyka mieszkańcy w ziemi: Lo- 
t*n, y Sobal, y Hebeon, y Ana. 
I. Par. i. e. 3S • 

21. Y Dlson , y E«er, y Disan. 
Te książęta Horreyskie, synowie 
Seir w ziemi Edom. 

22. Y byli synowie Lotan: Ho¬ 
ry, y Heman. A siostra Lotanowa 
była Thamna. 


23. Aói synowie Sobalowi: A- 
luan y Manahat, y Ehal, y Se¬ 
pho, y Onam. 

24. Ci zas synowie Sebeon: 
Ala y Ana. Ten iest Ana który 
wynalazł cieplice na puszczy, gdy 
pasł osły Sebeona oyca swego. 

25. A miał syna Dysona y cór¬ 
kę Oolibamę. 

26. A ói synowie Dyson: Ham- 
dan, y Eseban, y lethram y Cha- 
ran. 


27. Ci za k synowie Kserowi: 
Balaan, y Zawen, y Alęan. 

28. A Dysan miał synyt Husa 
y A rama. 

29. Te Książęta Horreyezyków: 
książę Lotan, książę Sobal, kśią- 
żę Sebeon, książę Ana, 

80. Książę Dison, książę Escr, 
książę Disan: te książęta Horrey- 
czyków, którzy roskazowali w 
ziemi Seir. 

31. A królowie którzy krd|pvali 
w ziemi Edom, pierwóy niźli mie¬ 
li króla synowie Iaraelscy, byli ói: 

32. Bela syn Beorów, a imię 
miasta iego Denaba. 

83. A umarł Bela, y królował 
miasto niego Iobab, syn Zarego 
z Borsy. 

34. A gdy umarł Iobab, królo¬ 
wał miasto niego Hasam z ziemie 
Themanezyków. 

35. Po tego tóż śmierci, królo¬ 
wał miasto niego Adad syn Ba- 
dadów, który poraził Madiana w 
krainie Moab: a imię miasta iego 
Awith. 


36. Y gdy umarł Adad , królo¬ 
wał miasto niego Semła zMasreki. 

37. A po tego też śmierci, kró¬ 
lował miasto niego Saul od rzeki 
Rohoboth. 

28. A gdy y ten umarł, nastą¬ 
pił na królestwo Balanan syn A- 
ohoborów. 

39. A po iego tóż śmicrói kró¬ 
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lowat miasto niego Adar, a imię 
miasta iego Phau: a żonę iego 
zwano Meetabel, córka Matred 
córki Mezaab. 

40. Te tedy imionia książąt E- 
zaw według rodzaiów y mleysc y 
imion ich: książę Thamna, książę 
Alua, książę lełheth, 

41. Kiiążę Oollbama, książę 
Ela, książę Phinon, 

42. Kiiążę Kenes, kiiążę The- 
man, kiiążę Mabsar, 

43. Kiiążę Magdlel, kiiążę Hi- 
ram: te książęta Edomskie, mie- 
szkaiące w źiemi panowania swe¬ 
go , Ten iest Ezaw ociec Idumey- 
czyków. 

ROZDZIAŁ XXXVII. 

Jozeph gdy swemi sny brały na 
się więcey zruszył , ledwo że nie 
zabił od nich: za radą ludy, prze - 
dan nfcrwćy IsmaeKtom, od Qyca 
opłmmny; w Egyplćie zaprzedan 
potym PulyfarowL 

1 . -A. Iakob mieszkał w źiemi 
Chananeyskiey, wktórey oćieoie- 
go był gośćiem. 

2. A te są pokolenia iego: Io- 
ajoph gdy miał szesnaście lat, pasł 
trzodę z bracią swą ieszoze pacho¬ 
lęciem: y był z synami Bale y 
Zelpby, żón oyca swego: y oska¬ 
rżył bracią swą przed oyoem o 
grzech barzo sprosny. 

3. A Israel miłował Iozepha nad 
wszytkie syny swe, przeto, iż go 
był w starości swey urodził: y 
uczynił mu suknią wzorzystą. 

4. Y widząc bracia iego, że go 
miłował ociec nadewszytki syny: 
nie nawidźieli go, y niemogli nic 
łaskawie z nim mówić. 

5. Przydało się też, iż sen któ¬ 
ry widział, powiadał braćiey swey: 


co było przyczyną więtszćy nie¬ 
nawiści. 

6. Y rzókł do nich: słuohayćie 
snu mego którym widział. 

7. Zdało mi się żeśmy wiązali 
snopy na polu: a snop móy iakoby 
powstał y stanął, a wasze snopy 
około stoiące kłaniały się snopo¬ 
wi memu. 

8. Odpowiedzieli braćia iego: 
Izali królem naszym będziesz? abo 
poddani będziemy państwu twemu? 
Ta tedy przyczyna snów y mów, 
zazdrości y nienawiści żagwie 
przydawała. 

9. Widział tćż y drugi sen, 
który powiadaiąo braćiey, mówił: 
Widziałem przez sen, iakoby mi 
się słońce y kśiężyc y iedenaśćio 
gwiazd kłaniało. 

10. Co gdy oycu swemu y bra- 
ćićy swóy powiedział, złaiał go 
oćico iego y rzekł: Cóż się ro¬ 
zumie przez ten sen któryś wi¬ 
dział ? Izali ia y matka twtia y 
braćia twoi kłaniać ći się będzie¬ 
my do ziemie? 

11. Zayźrzeli mu tedy braćia 
iego: a ociec milcząc rzecz uważał. 

12. A gdy braćia iego, pasąc 
bydło oyoa swego, mieszkali w 
Sichem, 

13. Rzókł do niego Israel: Bra¬ 
cia twoi pasą owce w Sichimie: 
pódż poślę cię do nich. 

14. Który gdy odpowiedział: 
Gotówem, rzókł mu: Idź, a o- 
bacz ieśli się wszytko szozęśli- 
wie powodzi braćiey twoiey y by¬ 
dłu : a day mi znać co się dźieie. 

15. Posłany z doliny Hebron 
przyszedł do Sichem: y nadszedł 
go iedcn mąż błądzącego po po¬ 
lu, ‘y spytał czegoby szukał: 

16. Aon odpowiedział: Braćićy 
moiey szukam: powiedz mi kędy 
pasą trzody. 

17. Y rzekł mu mąż: Odeszli 

z micy- 
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a miejsca tego: a słyszałem ie 
aówifw: Pódźmy do Dotbain. Po» 
szedł tedy Iozeph za bracią iwo. 
fą y aalazł ie w Dotbain. 

18. Którzy nyźrzawuzy go zda- 
leka, oiźli przyszedł do nich, my¬ 
si iii go zabić: 

19. V mówili do siebie: Onoć 
Idzie widosen: 

20. Pódźćie zabiymygo y wrzuć¬ 
my do stadnie stnrćy: y rzeozem 
zły zwierz go pożarł: a tam się 
pokaże, co ma pomogą sny lego. 
Jiiżey 4*. «■ 1*. 

21. Co usłyszawszy Ruben, sta¬ 
rał się wybawić go z rąk ich, y 
mówił: 

22. Nie zabiiayóie duszo lego, 
ani wylewayćie krwie, ale wrzuć¬ 
cie go do stadnie tćy która iest na 
puszczy, a Tęce wasze zacboway- 
ćie niewinne: a to mówił, chcąc 
go wyrwać z ręka lob y wrócić 
oyca swema. 

23. Wnet tedy skoro przyszedł 
do braćiey swdy, zowleklł go z 
oney suknie dłagriey y wzórzystóy, 

24. Y wpuścili go do stadnie 
stnrćy która nie miała wody. 

25. A nśiadszy aby iedii chleb, 
ryźrzeli Ismaelity podróżne iadąo 
z Gal oad, y wielbłądy ich niosą¬ 
ce korzenie, y Resinę, y staktę 
do Bgygtn. 

26. Kaśki tedy lndas do braćióy 
mweyi Cóż nnm pomoż© ieslł za— 
biiemy brata naszego y zataie- 
my krew iego ? 

27. Łepićy że go przedamy I- 
smaeiitem, a ręce nasze niech się 
•ie mażą, brat bowiem y ciało na- 
aze iest: y przyzwolili bracia na 
mowy lego. Ifędr. Id. c. 1/. 

28. A gdy miiali Madinnitowie 
kupcy, wyćiągnąwszy go z sto¬ 
dole, przedall go Ismaelitóm za , 
dwadzieścia śrćbroików, którzy 
go zawieźli do Egyptu. 


29. Y wróćlwszy się Rnben do 
studnie nie nalazł chłopięcia: 

30. Y rozdarszy odzienie, idąo 
do braćióy swćy rzekli ckloyAęći* 
niewidać, ais dokąd pćydąl 

31. Y wzięli suknię lego, y we 
krwi kozlęeey które byU zabili o- 
moczyli. 

32. Posławszy którzyby ią do¬ 
nieśli do oycn, y mówili: Tęśmy 
naleźli.- ogląday ieśU iest suknia 
syna twego czy nie. 

33. Którą poznawszy oćleo, 
rzókł: Suknia syna mego test, 
źwtórz okrutny ziadł go, bestia 
pożarła lozephn. 

84. Y rozdarszy szaty, oblókł 
się w Włosienicę, plącząc syna 
swego przez długi czas. 

85. A gdy się zeszły wszytkie 
dźieći iego, aby ulżyli żalu oy- 
oowskiego, niechćiał przypuścić 
pocieszenia, ale rzekł: Zstąpię 
do syna mego płacząc do piekła: 

A gdy on tak trwał w żałobie, 

36. Madianitowte przedali Io- 
zepba w Kgyptćie Putłpbarowi 
trzcbieńoowi Pharaona hetmanowi 
żołnierstwn. 

ROZDZIAŁ XXXVIH. 

Iudas miał trzy syny z żoną 
Chananeyską: Dwiema d . ł Tha - 
mar , a po śmierci ich sam ią t 
niewiedząCy poznały y miał Fa- 
res y Zaram. 

T . 

I# Egoż ozasn odszedszy In- 
da8 od braóiey swóy, zstąpił do 
męża OdolUmitskiego na linię Hi- 
ram. 

2. Y uyźrzał tam oórkę czło¬ 
wieka Chananeyskiego Imieniem 
Sne: y połą wszy za żonę, wszedł 
do niey. i. Par . 2* a. 

S« Która poozęła y porodziła 
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lyu, y nazwał imię lego Her. 
Nut*. *6. b. 19. 

4. T saśię poesęwsay płód na¬ 
rodzonego syna nazwała Onan. 

i. Porodziła tóś trzeciego: któ¬ 
rego nazwała Bela, po którego 
narodzenia więcey rodzić prze¬ 
stała. 

6. A Ind as dał żonę pierworo- - 
dnema swemu Her, imieniem Tha- 
mar. 

7. A Her był pierworodny Indy 
złośliwy przed oblioznośćię Pań- 
skę: y od niego zabit iest. Num. 
96. e. f9. 

8. Rzdkł tedy Indus do Onana 
ayna swego: Wnidź cip żony bra¬ 
ta twego, a złącz się z nią, abyś 
wzbudził nasienie bratu twemu. 

9. On widząc, że się nie iemu 
synowie rodzić mieli, gdy wcho¬ 
dził do żony brata swego, wy¬ 
puszczał nasienie na ziemię, aby 
się dzieci imieniem brata iego nie 
rodziły. 

10. Yztdy przyczyny zabił go 
Pan, że rzecz brzydliwą czynił* 

11. Y przetóż rzekł ludna Tha- 
marzę niewiastoe swoiey: Bądź 
wdową w domu oyca twego aż u- 
rośćie Sela syn móy: bał się bo¬ 
wiem by y on nie umarł, iako bra- 
ćia iego. Która poszła, y mie¬ 
szkała w domu oyca swego. 

12. A gdy minęło wiele dni, 
umarła córka Su ego żona ludaso- 
wa: który po żałobie wziąwszy 
pocieszenie, szedł do strzygących 
owce swe sam y Hi ras owcarz 
trzody Odollamita, do Tbamnas. 

13. Y powiedziano Thamarze, 
że świekier idy idzie do Tbamnas 
na strzyżenie owieo. 

14# Która złożywszy szaty 
wdowstwa, wzięła na się rąbek 
a odmieniwszy szaty, usiadła na 
rozstaiu drogi, która wiedzie do 
Tbamnas: dla tego, że iuż był 


dorósł Sela, aule wzięła go za 
męża* 

15. Którą uyźrzawszy lud as, 
mniemał żeby była wszeteoznica: 
bo była nakryła twarz swoię aby 
idy niepoznano. 

16. Y wszedszy do nidy, rzdkł: 
Dopuść mi abym miał sprawę z 
tobą: bo nie wiedział żeby iego 
niewiastka była. 

17. Która gdy odpowiedziała: 
Co mi dasz, żebyś zażył obco¬ 
wania mego? Rzekł: Poszlęc ko¬ 
ziołka z trzód: A gdy zaś ona rze¬ 
kła: Dopusczę ozego chcesz, ie- 
śli mi dasz zastawę aż przyazlesz 
co obiecuiesz. 

18. Rzdkł Iudas: Co cboesz że¬ 
bym ći dał w zastawie? Odpo¬ 
wiedziała : Pierścień twóy, y 
manellę y laskę którą w ręce 
trzymasz. Na iedno tedy zeszćie 
niewiasta poczęła. 

19. Y powstawszy poszła: y 
złożywszy odzienie, które na so¬ 
bie miała, oblokła się w szaty 
wdowstwa# 

20# Y posłał Iudas koziołka 
przez pasterza swego Odallamitę, 
aby odebrał zastawę którą był dał 
niewieście: który nie nalazszyiey, 

21. Pytał ludzi miejsca oaego: 
Gdzie iest niewiasta która śiedźia- 
ła na rostaiu. A gdy wszyscy od¬ 
powiedzieli , . że nie była na tym 
mieyscu nierządnica: 

22# Wrócił się do ludy y rzdkł 
mu: Nie nalazłem idy: lecz y lu¬ 
dzie mieysca onego powiadali mi, 
że tam nigdy nie śiedźiała wsze¬ 
tecznica# 

23# Rzdkł Iudas: Niechże sobie 
ma: kłamstwa iście nam zadać 
niemoże, iam posłał koźlę którem 
był obiecał, a tyś idy nie nalazł. 

24. Alić po trzech miesiącach 
powiedziano ludzie, mówiąc: Wy¬ 
stąpiła Thamar niewiastka twoia, 

i X 
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7 sdA sif że wAę żywot ióy wzdy¬ 
ma. T rzekł lada a. Wywiedźcie 
tą a^y ftyie spalona. 

*5. którą gdy wiedziono na 
aderć posłała do świekra owego, 
mówiąc: Z tego mfża którego te 
raeeay są, łam poczęła: poznay 
cxiy to pierścień y maoełla y laska. 

26. Który poznawszy swe dary 
rzekli Sprawiedliwsza nad mię, 
żem iey nie dał Seli synowie me* 
wl Wasakóż więcóy iey nie u- 
znał. 

27. A gdy przychodził oeas po- 
jodzeni*, okazały się bliźnięta w 
żywocie: a w samym wychodze¬ 
nia dziatek , i eden wyśćibił rękę, 
na którey babę uwiązała nić czer- 
Woną, mówiąc : JMatth. i. a. 8. 

28. Ten naprzód wynidźie. 

29. Ale jardy ón zaś wciągnął 
rękę, wysssedł drujgi: y rzekła 
niewiasta: Czemu przerwana iest 
dla ciebie przegroda? y z Iey 
przyczyny nazwano imię lego 
1 'bareo. 

20. Potym wyszedł brat iego, 
na którego ręce była nić czćr- 
u ona: którego nazwała Zarą. 

ROZDZIAŁ XXXIX. 

Gdy się Iozephowi na wszem 
szczęśliwie wodziło, Pani gdy go 
pożyć na nierząd nie mogła, o- 
skarzyła yo przed Panem, a on 
do ciemnice go wrzucił, wszakże 
y tam Pan Bóg go nieopuśćił. 

l.Hozeph tedy był zawiedźión 
do Egyptu , y kupił go Potiphar, 
trzebieniec Ph&r&onow, hetman 
woyaka, mąż Kgyptianin z ręku 
Ismaelitów, od których był przy¬ 
wiedziony. 

2. Y byk Pan z nim, y był mę¬ 
żem we ws^ytkim szczęśliwie po- 


stępniąo: y mieezkał w domu pa¬ 
na swego, 

3. Który barzo dobrze wiedział 
że Pan iest z nim, a iż wszytko 
co czynił, on szozęśóił w ręku 
iego. 

4. Y nalazł Iozeph łaskę przed 
panem swoim, y służył mu; od 
którego będąo przełożonym nad 
wszytkim, rządził dóm sobie zwie¬ 
rze ny y wszytko eo mu było zle¬ 
cono: 

5. Y błogosławił Pan domowi 
Egyptianina dla lozepha: y roz¬ 
mnożył tak w domu, iako y na 
polu, wszytkę maiętność iego: 

6. Y nioozym inszym niewie- 
dźiał, iedno o ohlebie którego po¬ 
żywał. A Iozeph był pięknóy twa- 
rzy, y wdzięczny na weyźrzeniu. 

7. Po wielu tedy dni, obróciła 
pani iego oczy swe na lozepha, 
y rzekła, Spi zemną. 

8. Który żadnym sposobem nie- 
chcąc zezwolić na zły uczynek, 
rzekł do nióy: Oto pan móy, da¬ 
wszy mi wmoo wszytko, niewie 
eo ma w domu swoim: 

9. Y nićmasz żadnóy rzeczy 
któraby nie była w mooy moiey: 
abo ozegoby mi nie poruozył, 
prócz ćiebie któraś iest żoną ie¬ 
go : iakóż tedy mogę tę złość u- 
czynić, y zgrzeszyć przeciw Bo¬ 
gu memu ? 

10. Takimić słowy na każdy 
dzień, y niewiasta przykrzyła się 
młodzieńcowi: y ćn się zbraniał 
oudzołóztwa. 

11. Y przydało się dnia jedne¬ 
go, że Iozeph wszedł do domu, 
y sprawował coś bez pomocni¬ 
ków, 

12. A ona nchwyćiwszy kray 
szaty iego, rzekła: Spi Zemną. 
Który zostawiwszy w ręce iey 
płascz, uciekł, y wyszedł precz. 

13. A gdy uyźrzała niewiasta 
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szatę w rękach swoich, a iż by¬ 
ła wzgardzona, 

14. Zawołała do siebie ludzi 
domu swego, y rzekła do nioh: 
Oto wprowadził męża Hebreyczy- 
ka aby nas naigrawał: wszedł do 
mnie, aby leżał zemnąz a gdym 
la zakrzyknęła, 

15. Y usłyszał głos móyi zo¬ 
stawił płaszcz którym trzymała, 
y ućićkł preoz. 

16. Na znak tedy wiary, płasoz 
zatrzymany ukazała mężowi, gdy 
się wrócił do domu, 

17. Y rzekła: Wszedł do mnie 
niewolnik Hebreyczyk, któregoś 
przywiódł aby mię naigrawał: 

18. A gdy usłyszał żem woła¬ 
ła, zostawił płasoiz którym trzy¬ 
mała, y uciekł precz. 

19. To usłyszawszy Fan, a 
nazbyt prędko wierząc słowam 
żony, rozgniewał się barzo. 
Psal 104. b. 11. 

20. Y dał lozepha do óiemnioe, 
gdzie więźniów królewskich strze¬ 
żono, y był tam w zamknięciu. 

21. Pan iednak był zlozephem, 
y sntiłowawszy się nad nim, dał 
inu łaskę przed obiicznośóią prze¬ 
łożonego nad ćiemnioą, 

22. Który podał w rękę lego 
wszytki© więźnie którzy byli w 
ciemnicy, a cokolwiek się dźiało, 
pod nim było. 

28. Y niewiedźiał nioozym, 
zwierzywszy iemu wszytkiego: 
Pan bowiem był z nim, y szczę¬ 
ścił wszytkie sprawy lego. 

ROZDZIAŁ XL. 

Jozeph dwiema Urzędnikom 
Pharaonowym sny wykłada pra-> 
wdziwie: tak iż się wszytką po - 
tym wypełniło • 

1.gdy się tak stało, trafiło 
się że przęwiąUi dwa trzebieńcy, 


Podozaszy króla Egłptskiego, y 
piekarz panu swemu. 

2. Y rozgniewawszy się na nie 
Pharaon, (bo ieded był przełożo¬ 
ny piwnicznych, a drugi nad pie- 
karzmi) 

8. Dał ie do ciemnice hetmana 
żołniórzów, w którcy był wię¬ 
źniem y lozeph. 

4. Ale stróż ćiemnioe porucsył 
ie Iozephowi, który im też słu¬ 
żył; 'wyszło nieco czasu a oni 
pod strażą byli. 

dt. Y mieli obadwa sen nocy ie- 
dney według wykładu im przy- 
stoynego z 

6, Do któryoh gdy wszedł lo¬ 
zeph rano, y uyźrzał ie smutne, 

7, Zapytał ioh mówiąc; Czemu 
smutnieysza iest dziś nad zwy- 
czay twarz wasza? 

8. Którzy odpowiedźieli: Wir 
dźieliśmy sen a niemasz ktoby 
nam wyłożył. Y rzekł do nich 
lozeph: Izali nie Boży iest wy¬ 
kład? powiedzćie mi oośćie wi- 
dźieli. 

9. Powiedźiał piórwszy przeło-r 
żony piwniczych sen swóy: Wir 
działem przed sobą winny szczep, 

10^ Na którym były trzy gałą- 
ski, znienagła wyrastaiąo w pą¬ 
kowie, a po kwieciu iagody do- 
stawaiąoe z 

11. Y kubek Pharaonów w rę¬ 
ce moiey: wżiąłem tedy iagody y 
wycisnąłem w kubek którym trzy¬ 
mał, y podałem kubek Pharao-i 
nowi. 

12. Odpowiedźiał lozeph: ten 
iest snu wykład: Trzy gałąski, 
są ieszoze trzy dni: 

13. Po któryoh wspomni Pha- 
rao na posługi twoi©, y przywró¬ 
ci óię ku piórwszemu stanowi: 
y podasz mu kubek według urzę¬ 
du twego, iakoś przed tym zwykł 
był czynić. 


Digitized by 


Google 



RosA. XL. KSIĘGI I. MOYŻBSZOWTC. Boad. XLI. 78 


14. Tylło paatętey aa mię gdy 
*ię bfdiien miał dobrze, a nożyn 
Kenof Jiitośierdźie 9 abyś samie— 
»ił Pharsonowi, iżby mię wy¬ 
wiad# mtey ciemnice x 

15. Bo kradzieżą wzięto mię z 
ziemie Hebreyskidy, a ta mię do 
tego doła niewinnie wsadzono. 

16 . Widząc przełożony nad pie- 
karzmi iż mądrze sen wyłożył, 
rzekli lam leż widział sens żem 
trzy kosze mąki miał na głowie 
jnoiey : 

17. A w iednym koszu który 
był nwyzszy, niosłem wszelakie 
potrawy, które przemysłem pie¬ 
karskim czynione by walą, a pła¬ 
cy iedli z niego. 

18. Odpowiedział Iozephs Ten 
iest wykład son * Trzy kosze, trzy 
dni ieszcze są: 

19. Po których weźmie Pharao 
gardło twoie, y zawiesi ćię na 
krzyżu, a ptacy będą obićrać ćia- 
ło twoie. 

20a Dzień trzeói potym był nar 
rodzenia Pharao nowego: który u- 
czyniwazy wielką ucztę sługom 
swoim, wspomniał przy dobróy 
jn yśli na przełożonego piwnicz¬ 
nych , y na starszego nad pie¬ 
karz mi, 

21. Y przywrócił iednego na 
mieysee swe , ahy mu kubek po- 
dawał * 

22. A drugiego obielił na szu¬ 
bienicy, aby się prawda wykła¬ 
dana ziściła. 

2S. A przedsię za szczęsnym 
powodzeniem przełożony piwni¬ 
cznych przepomniał wykłądacza 
ęwęgo. 


ROZDZIAŁ XLI. 


Jozepfi Pharaonowi sny o JVo- 
lech y Kłoiiech wyłożył: a po- 
tym sprawcą po Królu pierwszym 
w Eyyplćie został, y dwu synów 
z żoną przed głodem miał . 


1. m 0 dwu lat widział Pharao 
sen. Zdało mu się żo stał nad 
rzeką, 

2* Zktóróy wychodziło śłedm 
krów pięknych y barzo tłustych: 
y pasły się na mieyaoaoh mokrych. 

3. Drogie tóż śiedm wynarzały 
się z rzóki szpetno y ohudo: y 
pasły się na samym brzegu rzóki 
na mleyscaoh źielonyeh: 

4. Y pożarły one któryoh dzi¬ 
wna piękność y tłustość ćiała by¬ 
ła. Ocuciwszy się Pharaon, 

5. Znowu zasnął, y widział 
drugi sen: śiodm kłosów wycho¬ 
dziło z iednego źdźbła pełnych y 
cudnych: 

6. Drugich tóż także wiele kło¬ 
sów scaupłyoh y zwarzeniem za¬ 
rażonych wyrastało, 

7. Pożerające wszytkę cudnośó 
pierwszych. Ocućiwszy się Pha- 
rao ze snu, 

8. Y rano strachem zdięty po¬ 
słał do wszytkioh wiesozków E- 
gyptu, y wszytkioh mędrców: y 
przyzwanym powiedźiał son: a 
nic było ktoby wyłożył. 

9. Tam dopióro wspomnia¬ 
wszy przełożony nad plwnioznćm^ 
rzókł: Wyznawam grsćoh swóyą 

10. Rozgniewany król na słu¬ 
gi swe, mnie y przełożonego nad 
piekarz mi kazał wrzucić do óie- 
mniee hetmana żołnierzów: 

11. Gdzie iednóy nocy oba— 
dwu widzieliśmy sen oznaymiaią- 
oy przyszłe rzeczy. 

12. Był tam młodzieniec He- 


brey.ozyk tegoż hetmana nad żoł- 
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nićrzmi służebnik: którómu sny 
powiedziawszy, 

13. Usłyszeliśmy, cokolwiek 
potym skutek rzeczy pokazał, bom 
la przywróoon iest na urząd móy: 
s oaego na krzyżu zawieszono. 

14. Natychmiast na roskazanie 
królewskie wy wiedzionego z ćie- 
mnioe Jozepha ostrzyżono: a od¬ 
mieniwszy szatę stawili przed nim. 

1$. Którómu ón rzekł: Miałem 
cny, a niemasz ktoby wyłożył: 
które słyszałem że ty barzo mą¬ 
drze wykładasz. 

16. Odpowiedział lozeph: Be- 
semnie Bóg odpowie, rzeczy szczę¬ 
śliwe Pharaoaowi. 

17. Powiedział tedy Pharao eo 
widział: Zdało mi się żem stał na 
brzegu rzeki, 

18. A śiedm krów zrzeki wy¬ 
stępowało berze piękne y tłuste¬ 
go óiała, które, na paszey lego¬ 
wiska trawę iadły. 

19. Ali po tych wyszły drogie 
śiedm krów tak szpetne y chude, 
żem nigdy takioh w ziemi Egypt- 
ekićy niewidźiał: 

20. Które ziadszy y strawiwszy 
pierwsze, 

21. Żadnego znaku sytości nie 
dały: ale takowąż chudością y 
szpetnośóią gnuśniały. Ockną¬ 
wszy się znowu twarde zasną¬ 
wszy, 

22. Widziałem sen: śiedm kło¬ 
sów wyrastało ze źdźbła iedne- 
go pełnych y barzo pięknych, 

23. A po nich drugie śiedm óien- 
kioh y z warzeniem zarażonych 
ze źdźbła wychodźiło: 

24. Które piórwszyoh piękność 
pożarły. Powiodźiałem sen wie- 
sozkóm: ale nićmasz żadnego co- 
by wyłożył. 

25. Odpowiedźiał lozeph: sen 
królewski ieden iest: co Bóg ma 
uozynić, oznaymił Pharaoaowi. 


26. Śiedm krów pięknyoh y 
śiedm kłosów pełnych: śiedm lat 
są żyznyoh: y iedno znaczenie 
snu zamykaią. 

27. Siedm też krów chudych a 
szpetnych, które wyszły po niob, 
y śiedm kłosów ćienkich y wia¬ 
trem warzącym zarażonych, są, 
śiedm lat głodu przyszłego. 

28. Które się tym porządkiem 
wypełnią. , 

29. Oto prziydą śiedm lat ży¬ 
zności wielkićy po wszytkićy zie¬ 
mi Egyptskiey: 

30. Po któryoh nastąpią drugie 
śiedm lat takiego nieurodzaiu, że 
się zapomni wszytka obfitość prze¬ 
szła, głód bowiem popsute wszy¬ 
tkę źiemię, 

81. A wielkość obfitości wygu¬ 
bi wielkość niedostatku. 

82. A żeś powtóre widźiał sen 
ku teyże rzeczy należący: znak 
iest pewności, że się stanie mo¬ 
wa Boża, y prędko się wypełni. 

33. Teraz tedy niech opatrzy 
król męża mądrego y dowcipnego, 
a nieoh go przełoży nad źiemią 
Egyptską: 

34. Który nieoh postanowi u- 
rzędniki po wszytkich krainach: 
a piątą część urodzaju przez śiedm 
lat żyznyoh, 

35. Które iuż teraz prziydą, 
nieoh zbióra do gumien: a wszy¬ 
tko zboże pod mocą Pharaonową 
niech sypane y ohowane będzie po 
mieśćieoh: 

36. A nieoh się nagotuie na 
śiedm lat przyszłego głodu, który 
ma ućisnąć Egypt, a nieoh nie 
ginie żiemia od niedostatku. 

87. Podobała się rada Pharao- 
nowi y wszytkim sługom iego. 

88. T mówił do niob: Izali mo¬ 
żemy naleść takowego męża, któ¬ 
ryby ducha Bożego pełen był? 

89. Y rzekł do lozephu: Ponie- 

ważći 
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wklei Bóg ikksał to wszytko oeś 
Ba ii wił: inli oęd rssego y poda— 
tobie nleśd będę mógł? 

40. Ty będóieee nad domem 
moim, a aa reokazaaie ust twoich 
wizytek Ind posłasm będzie: 
samą tylko stolicą królewską prisod- 
kowaćći będę. P<aA 404. 6 . fi. 

41. Y rzókł teosose Pharaoa do 
Jezephn: Oto poste wiłem óię na- 
dewaaytką ziemią Egyptską. i. 

». f. m. 

41 T sdiął pierścień a ręki 
sady, y dał ji ma rękę iego: y 
obrał go w szatę Bisiorową, y 
włożył łaaemck młoty aa szyię ie¬ 
go. Diie. 7. b. ?• 

48. Y kazał mu wśieśó aa s w6y 
wtóry wóz, a woźny wołał, aby 
aię wszyscy przed nim kłaniali, 
y wiedzieli że był praełeżoaym 
■adewsaytk* mierni* Egyptaką. 

44. Y rzekł ieeaeze król do Ie- 
aepha: lam iest Pharaoa, bez 
twego rozkamaoim niepodnieśie ża¬ 
den ręki abo nogi we wzzytkidy 
ziemie Kgyptekićy. 

48. Y odmienił imię iego, y 
■azwał ge ięmyklem Bgyptakim, 
Zbawicielem świata. Y dat mu za 
iomę Aaeaeth eórkę Potiphara ka¬ 
płana Heliopelakiego. Wyiaohał 
tedy lozeph ma ziemię Egyptską. 

46. (A trzydzieści mu lat było 
gdy stanął przed obliozaośóią kró¬ 
la Pharaona) y obiachał wazytkie 
krainy Egyptakie. 

47 . y przyszedł urodząy siód¬ 
mi lat: a zboże w snopy powiąza¬ 
ne zwieziono do gumien Egypt- 
skich. 

4 g w Wszytka też obfitość zbóż 
po wszytkich mieśćiech sypana 
była. 

49. T był taki dostatek pszeni¬ 
ce, że się piaskowi morskiemu ró¬ 
wnała, a obfitość miarę przecią¬ 
gała. 


60. Y nrodzili się Iozephowi 
dwa synowie przedtym niż głód 
zaszedł: które mu urodziła Ase- 
neth córka Putipbara kapłana He- 
liopolakiego* Niż. 48. c. 20. 49 . 
o# d. 

61. Y nazwał imię pierworo¬ 
dnego Manasses, mówiąc: Zapo¬ 
mnieć mi dał Bóg trudności mo¬ 
ich, y domu oyea mego. 

62. A imię wtórego nazwał E- 
phraim, mówiąc: Dał mi Bóg uróió 
w ziemi nboztwa mego. 

63. Gdy tedy minęło śiedm lat 
żyzności, które były wEgyptćie: 

54. Poczęły przychodzić śiedm 
lat niedostatku, które był prze¬ 
powiedział lozeph: y po wszytkim 
świećle głód przemógł: a we 
wszytkiey ziemi Egyptskióy był 
ohleb. 

55. Którey gdy głód dokuczał, 
wołał ind do Pharaona żywność! 
prosząc. Który im odpowiedział: 
Idźcie do łozepha, a cokolwiek 
on wam rzeoze, czyście. 

66 . A głód brał moo 00 dźieu 
po wszytkióy ziemi, y otworzył 
lozeph wszytkie gumna, y prze- 
dawał Egyptianóm: bo y onyoh 
głód był ućiaaął. 

67. Y wszytkieProwizcye przy- 
ieżdżsły do Egyptu, aby kapo¬ 
wały żywność, a nędze niedo¬ 
statku ulżyły. 


ROZDZIAŁ XLII. 


Jozephowi bracia pierwszy raz 
po Zboże do Eyyptu przyiachali 
niełaskawie przyięći, więźniami 
byli: na koniec Symeona w wię¬ 
zieniu zostawiwszy % pieniędzmi, 
y ze zbożem do domu swego przy¬ 
szli. 

1 *-A.Usłyszawszy lakob, że ży¬ 
wność praedawauo w Egyptćie, 

rzókł 


Digitized by 


Google 



76 


Rond. XLII. 


GENESIS Rosd. XL1J. 


rzćkł Synóm swoim i Czemu nie- 
dbacie? 

2. Słyszałem że pszenicę prze¬ 
dnią w Egyptćie, ićdźcie, a na- 
kupćie nam potrzeb, abyśmy żyć 
mogli, a nie niszczeli niedostat¬ 
kiem. 

3. Iaohawszy tedy dżieśięć bra- 
óióy Jozephowych, aby kopili 
zboża w Egyptćie, 

4. A Beniamina zatrzymał do- 
ma Iakob, który był rzćkł braćićy 
iego, by snadź na drodze nie u- 
ćierpiał co złego, 

5. W iachali do ziemie Egypt- 
skiey z drogimi którzy iachali ka¬ 
pować : a głód był w ziemi Cha- 
naneyskićy. 

6. A Iozeph był kśiążęćiem w 
źiemi Egyptskiey, y podłog wo- 
ley iego lodźióm przedawano zbo¬ 
że. A gdy mo się pokłonili bra¬ 
cia iego, 

7. Y poznał ie: iakoby do ob¬ 
cych przysrozszym mówił, pyta- 
iąo ich: Zkądeśćie przyszli? Któ¬ 
rzy odpowiedzieli: z ziemioCha- 
naneyskiey, żebyśmy kopili po¬ 
trzeb ko żywnośći. 

8. A wszakże sam bracią po¬ 
znawszy, od nich nie był poznany. 

9. A wspomniawszy na sny któ¬ 
re kiedyś widział, rzćkł do nich: 
Szpiegowieśćie: przyszliście wy- 
patrować słabsze mieysca ziemie. 

10. Którzy rzekli: Nie tak iest, 
Panie, ale słudzy twoi przyszli 
ęby kopili żywnośći. 

11. Wszyscyśmy synowie męża 
iednego: spokoyniśmy przyszli, a 
pic złego słodzy twoi nie myślą. 

12. Którym on odpowiedział: 
Inąozćy test: przyszliśćie przypa- 
trować się nleobronnym miey&oom 
tey ziemie. 

13. A oni rzekli: Dwanaście 
słodzy twoi braćia iesteśmy, sy- 
powio męża iednego w ziemi Cha- 


naaeyskićy: namłodszy przy oyeo 
iest, a drogiego ioż niemasz. 

14. Toć iest, prawi, com rzćkł: 
szpiegowieśćie wy. 

15. Ioż was teraz doświadczę 
przez Pharaonowe zdrowie, nie 
wynidziećie ztąd, aż przydżie brat 
wasz namnieyszy. 

16. Poszliyćie z was iednego, 
a niech go przy wiedzie: a wy bę- 
dźiećie w więżienio, aż będźie 
doświadczono coście rzekli, ieśli 
prawda iest abo fałsz: bo ioaczey 
przez zdrowie Pharaonowe szpie- 
gowie iesteśćie. 

17. Y dał ie pod straż do trzech 
dni. 

18. A dnia trzećiego wywie¬ 
dzionym z ciemnice rzćkł: Uczyd- 
ćie oom powiedział, a żyć bę- 
dżiećie: ho się Boga boię: 

19. leśliśóie spokoyni, brat 
wasz ieden niech będzie związan 
wćiemnioy: a wy ledźćie, a wieź- 
ćie zboże któreśćie kupili do de¬ 
mów waszych, 

20. A brata waszego młodsze¬ 
go do mnie przywiedźcie, abym 
mów waszyoh doświadczyć mógł, 
a żebyśćie niepomarli. Uozynitt 
lako był rzćkł, iWż. 43. 0 . 6. 

21. Y mówili ieden do drogie¬ 
go : Słusznie to ćićrpićmy, bośmy 
zgrzĆ8zyli przeciw brata nasze¬ 
mu, widząc utrapienie dusze ie- 
go, gdy się nam modlił, a nie- 
wysłochaliśmy: dla tegoż przy¬ 
szedł na nas ten kłopot. 

22. Z których ieden Roben, 
rzekł: A zam wam niemo wił? 
Nie grzeszcie przeciw dziecięcia: 
a niesłochaliśćie mię: otóż krwie 
iego dochodzą. Wyzazey 37. c. 22. 

23. A niewiedźieh żeby rozu¬ 
miał Iozeph; Przeto iż przez tłu¬ 
macza mówił da nich. 

24. Y odwrócił się trochę y pła¬ 

kał: 
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kMt a wnftrasy się mówił do 
nich. 

25. Y wśiąwsmy Symeona, 'y 
swiąza wsny przy nich, kazał słu¬ 
gom aby zapełnili wory ich paze- 
■ieą, a iżby odłożyli pieniądze 
każdego w workach iob, dawszy 
nad to strawy na drogę: którzy 
tak uczynili. 

26. A oni nionąo zboże na o- 
ałaoh swoich poimohali. 

27. A ieden otworzywszy wór, 
aby dał ieśe bydlęćiu w gospo¬ 
dzie, nyźrzawszy pieniądze na 
wierzchu worka, 

28. Rzekł braóiey swóy: Wró¬ 
cono ad pieniądze, owo ie mam 
w worze. Y zdumiawszy się y za¬ 
trwożywszy, ieden z drugim mó¬ 
wił. Cóż to iest co nam Bóg u- 
ezynił? 

29. T przy! achali do Iakoba oy- 
oa swego do ziemie Chananey- 
akiey, y powiedzieli mu wszytko 
co się im przydało, mówiąc: 

20. Mówił do nas Pan ziemie 
srogo, y miał nas za szpiegi krainy. 

31. Które n*uśmy odpowiedzieli: 
spokoyni iesteśmy, ani żadnóy 
zdrady myślimy. 

32. Dwasaśóie hraćiey nas z 
iednego oyca wrodzeni iestesmy: 
iednego iuż niemasz, namlodszy 
przy oycn naszym iest w ziemi 
Chananeyskiey. 

33. Który nam rzekł: Tak do¬ 
znam iżeśćie spokoyni: Brata wa¬ 
szego iednego zostawcie u mnie, 
a żywności domom waszym po- 
trzebney nabierzcie y iedźćie, 

34. A brata waszego namłod- 
szego przywiedźcie do mnie, sbych 
wiedział żeście nie szpiegowie: 
y tego który iest w więzieniu, 
żebyście zaś wziąć mogli: a na¬ 
po tym żebyście mieli wolność ku¬ 
powania co chcećle. 

35. To powiedziawszy gdy zbo¬ 


że wysypowali, nalazł każdy na 
wićrzehu worów zawiązano pie¬ 
niądze: a gdą aię wszyscy po- 
lękali, 

86. Rzekł ociec lakob: Spra¬ 
wiliście, żem bez dźieći: loze- 
pba inz niemasz, Symeona trzy- 
maią W więzieniu, a Beniamina 
weźmiećie: na mię się to wszyt¬ 
ko złe obaliło. 

37. Którćmu odpowiedział Ru- 
ben: Dwu synów moich zabiy, 
ieślić go zaś nie przywiodę: day 
go do ręki moiey, ia go tobie 
wrócę. 

88. Ale on rzćkł: Nie póydźie 
syn móy z wami: brat lego umarł, 
a ten sam został, ieśli mu się co 
przeóiwnego przyda w ziemi do 
którćy się bierzecie, tedy dopro¬ 
wadźcie szedźiwość jaoię z żało- 
śóią do piekła 


ROZDZIAŁ XLI1I. 

Zaledwie bracia wszyscy Io - 
zephowi otrzymali u oyca, że % 
nimi Beniamina posłał, którzy 
z dary przyiachawszy, y Symeo¬ 
na wybawili, y z lozephem go - 
dowali . 


1. lVm ezasem głód wszytkę 
ziemię barzo śćikał. 

2. A gdy strawili żywność któ¬ 
rą byli przywiedli zEgyptu, rzekł 
lakob do synów swoioh: Wróćcie 
się, a nakupćie nam troobę ży¬ 
wności. 

3. Odpowiedział ludas: Wypo¬ 
wiedział nam mąż on oawiadcza- 
iąo się pod przysięgą mówiąe: 
Nie uyźrzyćie oblicza mego, ie¬ 
śli brata waszego namłodszego 
nieprzywiedźiećie z sobą. 

4. Ieśli tedy choesz go posłać 
z nami, poiedźiemy spółem y na- 
kupiemyć potrzeb: 
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5. Ale ieśli niechcesz, nie po- 
iedźiemy: Mąż bowiem Ukośmy 
nieraz rzekli, wypowiedzią! nam 
mówiąo: Nie uyźrzyćie oblicza 
niego bez brata waszego namłod- 
szego. Wyższey 42. d. 20. 

6. Rzekł im Izrael: Namoięś- 
dle to nędzę uczynili, żeśćie mu 
powiedzieli, iii y innego maćie 
brata. 

7. A oni odpowiedzieli: Pytał 
nas on człowiek porządnie o ro¬ 
dzie naszym: ieśli ociec żyw: 
ieśli mamy brata: a myśmy odpo¬ 
wiedzieli iemu porządkiem wedle 
tego o co pytał: Izaliśmy mogli 
wiedzieć że miał rzec: Przywiedź- 
ćie brata waszego z sobą? 

8. Iudas też rzćkł oycu swemu: 
Pośli dziecię zemną, żebychmy 
poiechali a żyć mogli: byśmy nie 
pomarli my y dziatki nasze. Niż. 
44. g . 12. 

9. la biorę dźiććię, z ręki mo- 
ićy dochodź go, ieślić go nie 
przywiodę a nie wrócę tobie, bę¬ 
dę winien grzechu przeciw tobie 
na wszelki ozas. 

10. By była nie przeszkodźiła 
odwłoka, iużbyśmy byli drugi raz 
przyiachali. 

11 Izrael tedy oćieo ich rzćkł 
do nieb: Ieśliż tak potrzeba nie¬ 
źle, uozyńćiesz co cbcećie: na¬ 
bierzcie co lepszych pożytków źie- 
mie w naczynia wasze, y donie- 
śćie mężowi dary, trochę resiny, 
y miodu, y storaku, stakty, y te- 
rebintu y migdałów. 

12. Pieniądze tćż dwoie nieście 
z sobą, y one któreśćie naleźli 
w workach odnieście, by się snąć 
omyłką niestało: 

18. Ale y brata waszego we- 
źmićie, a iedźćie do męża. 

14. A Bóg móy wszechmocny 
nieohay go wam uczyni łaskawym: 
y niech odeśle z wami brata wa¬ 


szego którego trzyma: y tego Be¬ 
niamina: a la lako ośićroćiały bez 
dźiatek będę. 

15« Wzięli tedy mężowie dary 
y dwoie pieniądze y Beniamina: 
y łachali do Egyptu, y stanęli 
przed Iozephem. 

16. Które on uyźrzawszy y Be¬ 
niamina z nimi, roskazał sza¬ 
farzowi domu swego, mówiąo: 
Wprowadź męże wdóm, a nabiy 
bydła, y nagotuy ucztę: bo ze¬ 
mną będą ieść w południe. 

17. Uczynił on iako mu rozka¬ 
zano, y w wiódł męże do domu. 

18. Y tam zlększy się, rzekli 
ieden do drogiego: Dla pieniędzy 
któreśmy z pićrwu odnieśli w wa¬ 
rzech naszych, wwiedźiono nas: 
aby potwarz na nas zwalił, y 
gwałtem podbił w niewolą y nas 
y osły nasze. 

19. Przetóż leszcze we drzwUoh 
przystąpiwszy do szafarza domo¬ 
wego, 

20. Rzekli: Prośimy ćię panie, 
abyś nas wysłuchał: Iuż przed 
tym przyiacbaliśmy kupować ży¬ 
wność!, Mą dr . 42. a. 3. 

21. Których nakupiwszy, gdy¬ 
śmy przyiachali do gospody, o- 
tworzyliśmy wory nasze y nale- 
źliśmy pieniądze na wierzchu wo¬ 
rów, któreśmy teraz pod tąż wa¬ 
gą odnieśli. 

22. Lecz y drugie śrebro przy¬ 
nieśliśmy, abyśmy nakupili oo nam 
potrzeba: Nićmasz w sumnieniu 
naszym ktoby le włożył do wor¬ 
ków naszych. 

28. A on odpowiedział: Pokóy 
z wami, niebóyćie się: Bóg wasz, 
y Róg oyca waszego dał wam 
skarby do worów waszych: bo 
pieniądze któreśćie mi dali, do¬ 
bre ia u śiebie mam. Y wywiódł 
do nich Symeona. 

24. A wwiódszy ie wdóm, 

przy- 
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przyniósł wody y umyli Hginrt: 
dał też y osłom ich obrok. 

25. A ooi flotowali dary aż 
przyszedłloMph w południe: sły¬ 
szeli bowiem że tam obleka po¬ 
żywać mlelL 

26. Wssedł tedy Iozeph do do¬ 
nn swego y ofiarowali mu dary, 
trzymaiąo w rękach swoich: y 
pokłonili się mu aż do ziemie. 

27. Aon łaskawie ie pozdrowi¬ 
wszy, pytał ich , mówiąc: Zdrów- 
że test ociec wasz stary, o któ¬ 
ry seacie mi powiadali? żyw le¬ 
szcze? 

28. Którzy od powiedzieli: Zdrów 
fest sługa twóy ociec nasz, leszcze 
żyw. Y schyliwszy się pokłonili 
się len. 

29. Tedy podnió^szy Iozeph o- 
czy, nyźrzał Beniamina brata swe¬ 
go rodzonego, y rzekł: Ten test 
brat wasz maluczki , o ktorymeśćie 
mi powiadaliV Y asnowu: Bógći, 
pry, bądź miłości w synu miły. 

BO. Y pokwmpił się: bo się 
wzruszyły były wnętrzność! lego 
nad bratem swym, y łzy się mu 
rzucały: y wszcdszy do komory 
płakał. 

81. Y zaśię umywszy twarz 
wyszedł, y wstrzymał się, y 
rzekł: Kładźcie ohleb. 

32. Który położywszy, osobno 
Iozephowi, a osobno braeiey, E— 
gyptianóm tóź którzy pospołu ie- 
dli, osobno (niegodźi się bowiem* 
Kgyptianóm ładne z Hebreyczyki, 
y mał ą za nieczystą takowy bie¬ 
siadę ) 

B3. Siedli przed nim, pierwo¬ 
rodny według pierworodźieństwa 
swego, a mamłodszy wedłud lat 
swoich: Y dziwowali się barzo, 

34. Wziąwszy ezęśći które od 
niego brali : a więtsza część do¬ 
stała się Beniaminowi : tak iż pią- 


ółą części przechodziła. Y pili, 
y popili się z nim. 

ROZDZIAŁ XLIV. 

Iozeph Kubek kazawszy w wór 
Beniaminów skryć Braty hamuie 9 
trapi , frasuie. Iudas się za Be~ 
niamina w niewolą ofiarnie • 

1 • -A. Iozeph roskazał Szafarzo¬ 
wi domu swego, mówiąc: Napeł¬ 
ni wory ich zbożem, ile wźiąó 
mogą: a włóż każdego pieniądze 
na wiórzehu woru iego. 

2. A kubek móy śrćbrny y pie¬ 
niądze które dał za pszeaioę, 
włóż na wiórzch wora młodsze¬ 
go. Y stało się tak. 

3. A gdy było rano, puszczone 
ie z osły łeb. 

4. Y iuż byli z miasta wyia- 
ohali, y niedaleko odiachali: kie¬ 
dy Iozeph zawoławszy szafarza 
domu: rzókł: Wstań, a góń mę— 
że: n poimawszy ich, mów: Przo- 
oześćie oddali złe za dobre ? 

5. Kubek któryśćie ukradli łesft 
ten, z którego pan móy piia, y 
w którym zwykł wróżyć: barzo— 
śćie złą rzeoz uczynili. 

6. Uczynił on tako był kazał. 
Y poimawszy ioh, mówił do niob 
od słowa do słowa. 

7. Którzy odpowiedzieli: Cze¬ 
mu tak mówi pan nasz, żeby słu¬ 
dzy twoi, takićy złość! dopuścić 
się mieli? 

8. Pieniądze któreśmy nalezll 
on wierzchu worów odnieśliśmy 
do ciebie z ziemie Chaaaneyskiey: 
a iakóż za tym iśdź może, aby¬ 
śmy ukraść mieli z domu pana 
twego złoto abo srebro? 

9. U któregokolwiek z sług two¬ 
ich naydźie się to czego szukasz, 
niech umrze, a my będziemy nie¬ 
wolnikami Pana naszego. 

10 . 
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10. Który rzókł im: Nieohay 
będzie według wyroku waszego: 
u któregokolwiek się tiaydźłe, ten 
niech będzie niewolnikiem moim, 
a wy hędźiećie niewinnćmi, 

11. Y tak złożywszy prędko 
Wory na ziemię, otworzył każdy 
bw óy. 

12. Które przeszukawszy po¬ 
cząwszy od starszego aż do młod¬ 
szego, nalazł kubek w worze Be- 
nłaminowym. 

18* A oni rozdarszy szaty, y 
włożywszy zaś ćiężar na osły, 
wróćili się do miasta. 

14. Y piórwszy Iudas z braćią 
wszedł do Iozepha, (bo ieszcze 
był nie odszedł z mieysoa) y 
wszyscy przed nim upadli pospo¬ 
łu na ziemię. 

15. Którym on rzókł: Czemus- 
ćie tak chćieli czynić? Izali nie- 
wiećie że mi niemasz podobnego 
w nauce wieszczbiarskiey ? 

16. Któremu ludas: Cóż, pry, 
odpowiemy panu memu? abo co 
rzeczemy? abo czym sprawiedli¬ 
wie zakładać ? Bóg nalazł niepra¬ 
wość sług twoich: otośmy wszy¬ 
scy są niewolnikami pana mego, 
y my, y ten u którego naleźiono 
kubek. 

17. Odpowiedział Iozeph: Boże 
mię uohoway abych tak miał czy* 
nić: który ukradł kubek, ten niech 
będzie niewolnikiem moim, a wy 
Odiedźćie wolni do oyca waszego. 

18. Y przystąpiwszy bliżóy lu¬ 
das śmiele rzekł: Proszę, panie 
móy, nieehay przemówi niewolnik 
twóy słowo w uszy twoie, a nie 
gnieway się na sługę twego: tyś 
bowiem iest po pharaonie, 

19. Pan móy* Spytałeś pićrwey 
sług twoich: Maćie oyca abo bfa- 
ta? Wytszey 42. c. ii * 

20. A myśmy odpowiedzieli to* 
bie panu memu: Mamy oycasta- 


rego, y chłopię małe które się 
urodziło w starości iego: którego 
rodzony brat umarł, a tego same¬ 
go matka ma, a oćiec go serde- 
cznie jhiłuie. 

21. Y rzekłeś sługam twoimi 
Przywiedźcie go do mnie, a po¬ 
łożę oczy moie nań. 

22. Namieniliśmy panu memu: 
Niemoże chłopię opuścić oyca swe¬ 
go: bo ieśli go opuści, umrze. 

28. Y rzekłeś sługom twoim: 
Ieśli nie przydźie brat wasz na- 
młodszy z wami: nie uyźrzyćie 
więcey oblicza moiego. Wyższey 
43 * a. 3. 6* 

24. A tak gdyśmy przyiachali 
do sługi twego oyca naszego, po¬ 
wiedzieliśmy mu wszytko co do 
nas pan móy mówił. 

25. Yrzekł oćiec nasz: Wróć¬ 
cie się a kupcie nam trochę psze¬ 
nice. 

26. Któremuśmy rzekli: Iśdż 
niemożemy i ieśli brat nasz na- 
młodszy poiedźie z nami, poie- 
dźiem pospołu: inaozey, bez 
niego nieśmićmy widzieć oblicze 
męża. 

27. Na co on odpowiedźiał: 
Wy wiecie iż mi dwu porodziła 
żona mola. Mądr. 37. c.23. g. 33* 

28. Wyszedł ieden, y powie¬ 
dzieliście: Zwierz go pożarł: y 
do ty chmiast go nie widać. 

29. Ieśli weźmiećie y tego, a 
stanie mu się co na drodze, do- 
prowadźićie szedźiwość moię z 
żałośćią do piekła. CzyCay wy %— 
szey 37. y 42. 

80. Przetóż ieśli wnldę do słu¬ 
gi twego oyca naszego, a dzie¬ 
cięcia nie będzie (ponieważ du¬ 
sza iego zawisła na duszy tego) 

81. A uyźrzy że go niemasz 
z nami, umrze: y doprowadzą 
słudzy twoi szedźiwość iego as 
żałością do p el*ła. 

32 * 


Digitized by v^.ooQle 


a®*a. xlt. księgi i. motżeszou e. 


Roz*. XLV. 81 


8i. Ia właśnie niech h fl u „j e _ 
Wolnikiem twoim , lUÓrymgo wziął 
**. wiar* moię, y aziubiłem, mó- 
wife.- lesluś jgo **śię niepriw- 
wiodę, będę winien grzechu przc- 
cnr °yem Mai po wszytek czns. 
nyzszey 43. {,. 9. 

S3 * f^ 8 **®* łed X sługą twoim 
** to n » posłudze p. B> 

f*s°> * dżióćię niech iedźie z 
wicią swą. 

S4. Niemotę się bowiem wro- 
eic do oyoa mego bez dżiećięćiz. 
»bych świadkiem żałości, która 
aciśaio oyca mego, nie był. 


ROZDZIAŁ XLV. 

Iozeph mię tusz braćiey dał 
***ć, wiła y obłapia ie. Phorao 
**f dowiedział y z radością to 
przyiął f y roskazał aby się ociec 
teffo z rodziną *wą do Egyptu 
przeniósł. Toż Iozeph roskazał 
braćiey, y obdarzywszy ie, do oy¬ 
ca % dary, y z poselstwem ode¬ 
słał. 

IV 

1. ił Iemógł się daley otrzymać 
Iozeph przed wielą przy nim sto- 
iąeycb: przeto przykazał aby 
wszyscy preem wyszli, a żaden 
•b«y ale był przy poznania spo¬ 
łecznym. 

*• Y podniósł glos z płaczem: 
który. słyszeli Kgyptianie y wszy> 
telc dom Pharaonów. 

3. Y rzekł braćiey swey: Iamći 
loat Iozeph: ieszczęli żyw oćiee 
“óy? Niemogii bracia odpowle- 
dziee wielką boisźnią przestra¬ 
szę ni. 

4. Do których on rzókł łaska¬ 
wie: Przyntąpćle się do mnie. A 
gdy przystąpili blisko, Iamći ieSt, 
P ra ^*t Iozepb brat wasz, które- 
grośćie przedali do Egyptu. Dżie . 

r. b. 13, 


5. Nieboyćie się, y niech aię 
wsm niezda rzecz ciężka, żeśćio 
mię przedali do tych kraiów: Dla 
zdrowia bowiem waszego posłał 
mię Bóg przed wami do Egyptu* 
Aiżey 60 c. *0. 

6. Dwie locie bowiem temu la¬ 
ko głód począł bydź na źicmi: a 
leszcze pięć lat zostaie, których 
nie będzie się mogło orać ani żąć. 

y Bóg mię wprzód posłał 
abyście byli zachowani na ziemi, 
a żebyście mogli mieć pokarmy 
ku żywności. 

8. Xie wasząć radą, ale za Bo¬ 
żą wolą tu testem posłany: który 
mię uczynił iako oycem Pharno- 
nowym, y panem wszy (kiego do- 
rau ioyo, y przełożonym we wszy- 
tkiey źiemi Egyptskiey. 

9 * Spieszcie się y iedźćie do 
oyca mego, a powiedzcie mu: Toć 
wskazuie syn twóy Iozeph: Bóg 
mię uczynił panem wszytkiey źic- 
mle Egyptskiey, przyiedź do mnie, 
nie mieszkay. 

10. Y będziesz mieszkał w źiemi 
Gessen, a będziesz przy mnie ty 
y synowie twoi, y synowie sy¬ 
nów twoich, owce twoie y bydło 
twoie, y wszytko co masz. 

Y tam cię będę żywił, (bd 
leszcze zostaie pięć lat głodu) 
abyś y ty oie zginął, y dom twóy, 
y wszytko oo masz. 

12. Oto oczy wasze y oczy 
brata mego - Beniamina widzą że 
usta moie mówią do was. 

13. Oznaymićiesz- oyoa memu 
wszytkę zacność moię, y wszy¬ 
tko coście widzieli w Egyptćie. 
Spiesz ciosz się a przywieźcie gd 
do mnie. 

14. A gdy obłapiaiąc padł na 
szyię Beniamina brata swego, pła¬ 
kał: a on też także płakał na szyi 
iegOd 

15* Y całotrał Iozeph wstytk# 
3 ł»N- 
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brnćią ewoię J płekeł n»d każdym: 
po tym śmieli mówić do niego. 

16. Y usłyszano iest, y gęstą 
mową rozgłoszono na dworze kró¬ 
lewskim: Przyiacbali bracia lo- 
zephowi , y uradował się Pharao 
y wszytek dom logo. 

17. Y rzekł do Iozepha, aby 
roskazał braćlśy swćy, mówiąc: 
Nakładszy na bydlęta, iedźćie do 
ziemie Cbananeyskióy, 

18. Aweźćie ztamtąd oyoa wa¬ 
szego y rodzinę, a przyiedźóie 
do mnie, a ia wam dam wszytkie 
dobra Egyptskie, abysćle używa¬ 
li tłustośći ziemie. 

19. Boskaż tóż aby wzięli wo¬ 
zy z ziemie Bgyptskióy, dla od¬ 
wiezienia dziatek y żón swycb: 
s mów: Weźmióie oyca waszego 
a spieszcie się co naprędzóy przy- 
ieżdżaiąo: 

20. A niezostawiayóle nic * 
sprzęta waszego, bo wszytkie bo¬ 
gactwa Egyptskie wasze będą. 

21. Y uczynili synowie Izrae¬ 
lowi lako im kazano. Którym dał 
Iozeph wozy, według Pharaono- 
wego roskazania y strawy na 
drogę. 

22. Każdemu tóż kazał przy¬ 
nieść dwie szaćie: a Beniaminowi 
dał trzy sta śróbrników z pląćią 
seat oo nalepszych. 

23. Tak wiele 4ćż pieniędzy y 
szat posyłaiąo oycu swemu, przy¬ 
dawszy y osłów dziesięć, którzy- 
by odwieźli ze wszytkicb bogactw 
Egyptu: y także wiele ośli© nio¬ 
sących pszenico y chlób w dro¬ 
dze. 

24. Pnśćił tedy braćią swą: a 
góy odićżdżali, mówił Im: Nie 
gniewayćie się w drodze. 

25. Którzy wyiachawszy z E- 
gyptu, przyszli do ziemie Chana- 
neyskióy do oyoa swego Iakoba. 

26. T oznajmili mn, mówią#: 


Iozeph syn twóy żyw: a on pa¬ 
nnie we wszytkióy ziemi Bgypt- 
skióy. Co usłyszawszy Iakob, ia- 
koby z ciężkiego snu ocknąwszy, 
przedśię im nie wierzył. 

27. Oni przedśię powiadali mu 
wszytek porządek rzeczy. A gdy 
uyźrzał wozy y wszytko co mu 
posłał, ożył duch iego, 

28. Y rzókł: Dosyć mi na tym, 
ieśli ieszoze syn móy Iozeph ży¬ 
wię, póydę, a oglądam go pierwćy 
niźli umrę. 


ROZDZIAŁ XLYI. 

Iakob wziąwszy znowu obie¬ 
tnicę od Boya, ze wszy (Mm ro¬ 
dem prowadzi się do Egyptu: I- 
miona narodu iego wypisuie. Io- 
zeph wyiachawszy przeciw nie¬ 
mu, każe mu się powiadać Pa¬ 
sterzem owiec . 

1. Poiaohawszy Izrael ze 
wszytkim co miał, przyiachał do 
studnie przyśięgi, y nabiwszy tam 
ofiar, Bogu oyca swego Izaaka, 

2. Usłyszał go w widzeniu w 
nocy, a on go woła y mówi kute¬ 
mu: lakobie, IakoMe: któremu 
odpowiedział: Owom ia. 

3. Rzekł mn Bóg: lam iest na- 
mocnieyszy Bóg oyoa twego: nie 
bóy się, iedź do Egyptu, bo ćię 
tam rozmnożę w naród wielki. 

4. Ia tam z tobą zstąpię, y ia 
ćię z tamtąd przyprowadzę wra- 
oaiącego się: # Iozeph tóż położy 
ręce swe na ocży twoie. 

5. Y powstał Iakob od studni# 
przysięgi: y wzięli go synowie, 
z dziatkami y z żonami swoimi na 
wozy, które był posłał Pharaon 
aby wieziono starca, Diie. 7. b. Ib. 

6. Y wszytko co miał w ziemi 
Cbananeyskióy: y przyiachał do 
Egyptu ze wszytkim nasieniem 

iwo- 


Digitized by 


Google 



7. Sya&wr .ie lecro y wnukowie. 
córki, y wszytek ród wespół. 

8. A te są imiona synów Izrae- 
lowychj którzy weszli do Egyptu, 
Os s syoy swemi. Pierworodny 
Men. 

9. Sysowie Rabenowi: Henoeh, 
J Phallu, y Hesron , y Charmi. 

10. Synowie Simeonowi: Ia- 
mel t y Isznio, yr Ahod, y iachin, 
y »ohar, y Baal Syn Chananey- 
skióy niewiasty. Earod. i. a . W. 
iVtu*. 90. a. O. /• Por, 5. a i. 9. 

11. Sysowie Lewi Gerson, y 
kaath, y Merary. E*rod. 6. c. 15. 
3- Par. 4. c . M. 9. Por. 6. a. 1 . 

19. Synowie lady: Her, y Onan, 
y 8ela, y Phares, y Zara. Lecz 
Her y Onan , umarli w ziemi Cha- 
zsneyskióy« Y urodzili się syno¬ 
wie Pharesowi , Hesron, y Hamul. 

13. Sysowie Issaoharowi: Tho- 
le, y Phna, y lob, y Semron. 

14. Sysowie 35 a balonowi: Sa- 
red, y Klon, y labelei. 

Ib- Ci sysowie IAiey, które u- 
rodźiłs w Mezopotamiiey Siriy- 
ekley z Rysą córką swą: wszyt- 
Iricii dasrn synów icgo y córek, 
traydileśA y trzy. 

13. Sysowie Oadowl: Sephion, 
y X Sani, y Ksebon, y I 

Her i, y Arody, y Areli. 

17. Synowie Aaer: lamne, y 
leśne, y lessuł, y Beri., y Sara 
siostra ioh r Synowie Bery, Heber, 
y Melohiel. 

18. To synowie Zelphy, którą 
Ant Laban Liiey córce aw6y: y 
te nrodślla Inkobowi ezesnaśćie 
dusz. 

19. Synowie Rachel żony lako- 
bowey: lozeph, y Beniamin. 
fFjrioćjr 4/. M. 

20. Y urodzili się Iozephowi 
synowie w śiemł Egyptakióy, któ¬ 


re ma urodziła Aeseneth córka 
Putipbara kapłana Hellopolskieo-o* 
Mannfwes y Ephratm. i. Par. 7. U. 

21 . Synowie Beniaminowi: Be¬ 
la, y Bechor, y Asbel, y Gera, 
y Xanman, y Eebł, y R os , y Mo- 
pbim, y Ophim, y Ared. 

22. Ci synowie Rachel które 
urodziła lakobowi: wseytkloh do ng 
czternaście. 

2S. Synowie Dan: Husim. 

24. Synowie Nephtalim: laśiel, 
y Gani, y leser, y Sallem, 

25. To synowie Ballei, którą 
dał Laban Racheli córce swóy: y 
te urodziła lakobowi: wszytkieh 
dusz śiedm* 

26. Wszytkieh dasz które we- 
nzły z lakobem do E^yptu, y 
wyszły zbiodry iego, oprócz żón 
synów iego, sześćdziesiąt y sześć. 

27. Asy no wio Iozephowi, któ¬ 
rzy mu się urodzili w ziemi E- 
gyptskióy, dusze dwie: Wszytkieh 
dusz domu lakobowego, które we¬ 
szły do Egyptu było śiedmdźie- 
śiąf. Deut. 10. d. 99. 

28. Y posłał ladę przed sobą 
do lozepha, oby mu oznaymił y 
zaiachał do Gessen. 

29e Dokąd gdy przyszedł, za- 
prząpf8zy lozeph awóy wóz, wy- 
iachał przeciw oyou swemu na 
onoź mieysoe: a uyźrzawszy go, 
rzucił się na szyię iego, y obła- 
piaiąo go płakał. 

80. Y rzćkł oćiec do lozepha: 
luź wesoło umrę: gdy żem oglą¬ 
dał oblicze twoie, a ciebie ży¬ 
wego zostawuię. 

81. A on rzćkł do braćićy swóy, 
y do wszytkiego domu oyoa swe¬ 
go 5 Poiadę y opowiem Pharaono- 
wi, y rzekę mu: Bracia moi y 
dom oyca mego, którzy byli w 
ziemi Chananeyskiey, przy łachali 
do mnie: 

82. A są mężowie pasterze o- 

9# wiec. 
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wiec, 7 bawią się wychowaniem 
trzód: owoc swe y bydła, y wszyt¬ 
ko co mogli mieć przywiedli z 
sobą. 

38. A gdy was przyzowie y 
rzecze: Co za robota wasza? 

34. Odpowióćie: Mężowie pa¬ 
sterze iesteśmy słudzy twoi, od 
dzieciństwa naszego aż dotąd, y 
my, y oycowie naszy. A oto rzo- 
czećie, abyście mieszkać mogli w 
ziemi Gessen: bo się brzydzą E- 
gyptianie wszelkimi pasterzmi o- 
wiec. 

rozdział xlvii. 

Iakob do Egyptu przyiachał, 
y osadził się w Gessen: Głód lak 
parł Egyptczyki, że y bydło, y 
śmienie na króla poprzedali: Po * 
tym piątą część pożytków Kró¬ 
lowi postąpili na wieczność: la- 
kob potym Iozepha o pogrzeb 
swóy przyśięgą zawiązał. 

1. l^Rzyiachawszy tedy lozeph, 
eznaymił Pliaraonowi, mówiąc: 
Oćieo móy y bracia, owce ich y 
bydło, y wszytko co maią, przy¬ 
szli z ziemie Chananeyskiey, a 
oto stoią w ziemi Gessen. 

2. Ostatnich też zbraćióy swóy 
piąći mężów postawił przed kró¬ 
lem. 

3. Których on zapytał: Co za 
robotę macie? odpowiedzieli: Pa¬ 
sterze owiec iesteśmy słudzy twoi, 
y my, y oycowie naszy. 

4. Przyszliśmy w gościnę do 
ziemie twolóy: bo niemasz trawy 
trzodam słng twoioh, iż óiężki 
głód w ziemi Chananeyskióy, y 
prosimy abyś nam słngam twoim 
kazał bydź w ziemi Gessen. 

5. Rzókł tedy król do Iozepha: 
ociec twóy y bracia twoi przyia- 
ehali do żlebie. 


6. Ziemia Egyptska iest przed 
tobą: każ im mieszkać na nale- 
pszym mieyscu, a day im tę zie¬ 
mię Gessen. leśli wiesz że mię¬ 
dzy nimi są mężowie dowcipni, 
nożyn ie przełożonemi nad do¬ 
bytki memi. 

7. Potym wprowadził lozeph 
oyca swego do króla y postawił go 
przed nim : który błogosławiąc mu, 

8. Y spytany od niego: Wiele 
iest dni lat wieku twego? 

9. Odpowiedział: Dni pielgrzy¬ 
mowania mego iest sto y trzy¬ 
dzieści lat, krótkie a złe, y nie¬ 
doszły aż do dni oyców moich, 
których pielgrzymowali. 

10. Y błogosławi wszy króla, 
wyszedł precz. 

11. A lozeph oycu y braćiey 
swey dał osiadłość w Egyptćie 
na naylepszym mieyscu źteu ie, 
Ramesses, lako był roskazałPha- 
raon. 

12. Y żywił ie y wszytek dom 
oyca swego dodaiąc żywność! 
każdemu. 

13. Po wszytkim swiećie bo¬ 
wiem ehleba nie było, a głód ści¬ 
snął był ziemię, nawięcey Kgypt- 
ską y Chananeyską. 

14. h których wszytkie pienią¬ 
dze zebrał za przedanie zboża, y 
wniósł ie do skarbu królewskiego. 

15. A gdy niestało płaoey ku- 
pniąoym, przyszed wszytek Egypt 
do lozepba, mówiąc: Day nam 
ehleba, przecz umićramy przed 
tobą, gdyż iuż niestale pieniędzy? 

16. Którym on odpowiedział: 
Przypędźcie mi bydło wasze, y 
dam wam za nie żywności, ieśi! 
płacey niemaćie. 

17. Które gdy przywiedli, dał 
im żywność! za konie, y za o- 
wce, y za woły, y za osły, y 
żywił ie onego reku za odmianę 
bydła. 

18 . 
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1S. .PrajBzli tdft do uległo dru- 
Ricff* rok®, 7 rzekli mo: Nie za¬ 
taimy przed panem naszym, że 
gdy fllestało piei^pdzy, bydła we- 
mpił niestało s a nietaynoć, że 
Arom ciał y ziemi nie niemamy* 

19. Cmemuk Cody umrzemy przed 
oczyma twemi ? my y ziemia na¬ 
sza twoi będźiesny z zakup nas na 
służbę królewską, a day nam na¬ 
sienia, aby nie spustoszała ziemia 
gdyby zginął jktoby ią sprawował. 

20. Kupił tedy lozeph wszytkę 
ziemię Eiryptską , gdy każdy prze¬ 
dawni ośiadłosć swą dla wielko¬ 
ści głodu. Y poddał ią Pharao- 
nowi, 

21 . Y wszy tkie ladzie ley od 
ostatnich granie Egyptskioh, aż 
do koniecznych granie idy. 

22. Oprócz Ziemie kapłauskićy, 
która im była dana od króla: któ¬ 
rym y żywność naznaczoną z ga¬ 
mie® pospolitych dawano: y prze¬ 
łóż nie musieli przedawaó ośia- 
dlośói swoich. 

23. Y rzekł lozeph do lada: 
Oto tako widźióie y was y ziemię 
waszę Pharaon odżierżał: bierzcie 
nasienie, a ośieyćie role, 

24 . Abyście ifcoglł mieć zboże. 
Piątą część daćie królowi, a dru¬ 
gie cztery pnsczam wam na na- 
śienie y na wychowanie czeladzi 
y dziatek waszych. 

25 . Którzy odpowiedzieli: Zdro¬ 
wie nasze w ręce twoiey: niech 
tylko weyźrzy na nas pan nasz, 
a z weselem będziemy słnźyć kró¬ 
lowi. 

26. Od on ego czasu aż do dnia 
dżisieyszego we wszytkićy ziemi 
EgypUkiey piątą część królóm pła¬ 
cą, y weszło to lako za prawo, 
oprócz ziemie kapłanskióy, która 
wolna była od tey kondicyićy. 

27. Mieszkał tedy Izrael w B- 
gyptćie, to rest > w ziemi Gessen, 


y posiadł ią y rozkrzewił, y roż¬ 
ni* o żył się nazbyt* 

28* Y żył w nićy śftedmnaśćłe 
lat: y stały się wszytkie dni ży¬ 
wota lego sta ozterdźieśći y śiedm 
lat. 

29. A gdy widział że się przy¬ 
bliżał dzień śmierć! iego, przy¬ 
zwał Syna swego lozeph*, y 
rzćkł do niego: leśllm naiaał ła¬ 
skę przed obliezem twoim, po¬ 
łóż rękę twoię pod biodr^ moię: 
y nczynisz mi miłosierdzie y pra¬ 
wdę , żebyś mię nie grzebł w B- 
gyptćie. 

30. Ale nieohay śpię z óyey 
mćml, y wynieś mię z tóy żie- 
mie, a poehoway w grobie przod¬ 
ków moich. Któremu odpowiedział 
lozeph: la nczynię coś roskazał. 

31* A on rzćkł: Przyśiężże liii 
tedy. Który gdy przyślągł, po¬ 
kłonił się Izrael Bogu obróciwszy 
się ku głowie loża* 


ROZDZIAŁ XLVIII. 


lozeph oyca Jakoha niemocne - 
go nawidiił: Potym lahob syny 
iego sobie sposobiły y błogosławiły 
młodszego y nad wolą lozephowę, 
przełożywszy starszemu • 


L To gdy się t*k odprawiło, 

dano zuaó Ioaephowi, iż zanłe* 
mógł oćiec iego: który wżiąwezy 
dwu synów Manassessa y Ephrai- 
ma, wybrał się w drogę. 

2. Y powiedziano starcowi, oto 
syh twóy lozeph przylać bał do 
ćiebie. Który pokrzepiwszy się u- 
śiadł na łóżku. 

3* A gdy wszedł do niego, rzekł i 
Bóg wszechmogący ukazał mi się 
w Luzie, która iest w ziemi Cha- 
naneyskiey, y błogosławił mi, ' 
Wgższey 28. c. 13. 

4. Y rzćkł: la ciebie rozkrze- 
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wię y rozmnożę, y uczynię ćię 
w gromady ludzi, y damói tę zie¬ 
mię y nasieniu twemu po tobie 
w osiadłość wieczną. 

5. Dwa tedy synowie twoi. kto- 
rzyć się urodzili w ziemi Egypt- 
skiey pierwóy niżem ła tu przy¬ 
szedł do ciebie, moi będą: Epfara- 
im y Manasses, lako Ruben y Sy- 
meen poczytani mi będą. Wyższey 
4f. f. 60. los. i8 . b. 7. d, 29. 

6* Inni zaśię które zrodzisz po 
ty eh, twoi będą, a imieniem bra- 
ćtóy swóy będą z wami w ośia- 
dłośćiach swych. 

7. Mnie bowiem kiedym szedł 
z Mezopotamiićy umarła Rachel 
w żiemi Cbąnaneyskićy na samóy 
drodze, a był czas wiosny: y 
wohodźiłem do Ephraty, y pogrze- 
błem iąprzy drodze Ephraty, któ¬ 
rą inszym imieniem zowią Be- 
thlehens. Wyższiy 86. c. ii. 

8 . Y uyźrzaw8zy syny iego, 
rzókł do niego: Co zacz ći są? 

9. Odpowiedział lozeph: syno¬ 
wie moi są, które mi darował 
Bóg na tym mieyscu. Przywiedź 
ie, prawi, do mnie, źebyoh im 
błogosławił. 

10. Oczy bowiem Izraelowe 
zaómiorie były od wielkióy staro- 
sól, y iaśnie widzieć niemógł. A 
przytulone do siebie, pocałowa¬ 
wszy y obłapiwszy ie, 

11 . Rzókł do syna swego: Nie- 
postradałem widzenia twoiego: nad 
to pokazał mi Bóg nasienie twoie. 

12. A gdy ie wziął lozeph z 
łona oyoowego, pokłonił się ni¬ 
sko aż do ziemie. 

13. Y postawił Ephraima po 
prawóy ręce swoiey, to iest, po 
lewóy Izraelowey: a Manassessą : 
po lewóy swolóy, to iest, po pra- 
wey oycowskićy, y przytulił obu 
do niego. 

14. Który ściągnąwszy prawą 


rękę włożył na głowę Ephraima 
mnieyszego bratu, a lewą na gło¬ 
wę Manaseessa, który był star¬ 
szy, ręce przełożywszy. 

15. Y błogosławił lakob synom 
Iozephowym, y rzekł: Bóg przed 
którego obliozem chodzili oycowie 
moi, Abraham, y Izaak, Bóg któ¬ 
ry mię żywi od młodości moióy, 
aż do tego dnia: Żyd. ii. d. 2i. 

16. Anyół który mię wyrwał 
ze wszytkiego złego, nieoh bło¬ 
gosławi tym dzieciom: a niech bę¬ 
dzie wzywano nad nimi imię mo¬ 
le, y imiona cyców moich, Abra¬ 
hama, y Izaaka: a niech rostą w 
mnostwo na ziemi. Wyzszey 8i. 
c. 29. 32. a. 2. Matm i8. b. iO. 

17. A widząo lozeph źe oóiec 
lego położył prawą rękę na gło¬ 
wę Ephraimowę, nie miło mu ba^ 
rzo było: y uiąwszy rękę oyco- 
wę, chciał ią podnieść z głowy 
Ephraimowey, a przenieść na gło¬ 
wę Manasscssowę. 

18. Y rzókł do oyca: Nie tak 
ma bydź oyoze: bo ten iest pier¬ 
worodny: połóż prawicę twą na 
głowę iego. 

19. Który zbraniaiąo się, rzekł: 
Wiómći synu móy, wióm: y tenói 
wprawdzie urośćie w lud y roz¬ 
mnoży się: wszakże brat iego 
młodszy, będzie więtszy nadeń, y 
nasienie iego rozmnoży sią w na¬ 
rody. 

20. Y błogosławił im ozasu o- 
nego, mówiąc: W tobie będzie 
błogosławión Izrael, y będą mó¬ 
wić : Niechći uczyni Bóg lako E- 
phraimowi, y lako ManassessowL 
Y postawił Ephraima przed Ma- 
nassessem, 

21. Y rzókł do Iozepha syna 
swego: Oto ia umióram, a będzie 
Bóg z wami, y przywróć! was 
do ziemię oyców waszyob. 

22. Daię tobie część iednę mi¬ 

mo 
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■o trafią hroif, którąnwźiął s 
ręki Aaorrejczyka mieczem y la¬ 
kiem moim. Tom* i 6 . 6. 7. i0. a. 

i. ioi. 14. i. 

ROZDZIAŁ XLIX. 

Imkob Synosm owym % osobna 
błogosławiąc y przyszłe te% rze¬ 
czy przepowieuTsriąc y naznaczy** 
wszy tnicyscc pogrzebu swego y 
umarł* 

1 . Al I.k.b Misw»ł iy«r swe y 

rzekł im: Zbierzcie się abym o— 
mnaynił co mm prayśdź na wm 
we dni OBiatnie. Mkcut. 33, a . b. 

2. Zbierzcie mię , a słuchayeie 
synowie Iakobowi, stuchayćie I- 
znieia Oyca waszego. 

3 . Eaben pierworodny móy, tyś 
siła mola y początek boleści mo- 
iey, pierwszy w darzech, więtszy 

w roskazowanin. 

4 . Wylałeś lako woda, nie rość: 
koś wstąpił ma łoże oyoa twego, 
y gpingawiłeś pościel iego. Wyż- 
mzey 35 . 4 - 22. 4 . Par. 6. a i. 

6. gymeon y Łowi braćia: ua- 
ęg yala mieprawości walczące* 

3 . W radę icb nieehay nie wobo- 
dśi dusza mola^ a w zborze ioh 
miecbay nie będzie sława mola: 
bo w aapalezy wośći swóy zabili 
męża, a w swćy woli podkopali 
mar. •Yyżnćy 34. rf. W. 

7 . Prmeklęta mapalczywośó ich, 
Ib oporna: a gniew ich, iż nie- 
smiękczony: Rozłączę ie w lako- 
bie y rozprószę ie w Izraela. 

Jo#. 19. o. 4* 3i* «• ^ 

&. lado, ciebie chwalić będą 
braćia twoi: ręka twoia na azylach 
nieprzyjaciół twoich, kłaniaćći się 
będą aynowie oyoa twego. 

9* Sezonią lwie lada: do łupa 


syna nćy wstąpiłeś: odpoczywa- 
ląo ległeś lako lew, y lako lwica, 
Któż go wzbudził i. Par . 6. I. 
i. Malth. 9. a. 6. ioan. i. f. 46. 

10. KIR BĘDZIE ODIĘTY 
seeptr od ludy, ani WÓDZ, a 
biódr lego, aż przydśie który ma 
bydź po sin n, a on będzie ooae- 
kawaniem narodów* 


11. Przywięzuiąo do winnice 
źizóbię awoie, a do winnćy ma¬ 
cice, o synu móy, oślicę awoię. 
Omylę w winie szatę swoię, a 
we krwi lagód winnych płaszcz 
swóy. 

12. Cudnieysze są oczy lego niż 
wino, a zęby iego bielsze niż 
mleko. 

13. Zabnlon na brzegu morskim 
mieszkać będzie: y na stania o- 
krętów, dośięgaiąo aż do Sydonu. 

14. Issachar ośieł mocny, le¬ 
żący między granicami. 


15. Upatrzył pokóy że iest do¬ 
bry, y ziemię że barzo dobra: y 
podłożył ramię awoie ku noszeniu, 
y został podatkom służący. 

16. Dan, sądzić będzie lud swóy, 
lako y lane pokolenie w Izraelu. 


17. Niech będzie Dali wężem 
na drodze, źmiią na szóieżce, 
kąsaiąc kopyta końskie, aby spa 
ieźdźiee iego na zad. 

18. ZBAWIENIA twego będę 

czekał PANIK. 

19. Gad, przepasany będzie 
walczył przed nims a on przepa¬ 
sany będzie pozad. , 

20. Asser, tłusty ohleb iego, y 
będzie dawał roskoszy królom. 


11. Nephtali, ieleó wypusczo- 
ny, y daląo wymowę piękności. 

22. Syn przyrastający Iozeph, 
syn przyrastaiąoy y śliczny na 
weyźrzeniu, córki przebiegały 


na murze. 


23. 
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28. Ale roziątrzyli go y swa- 
rzyli się y zayźrzeli mu, maiący 
Strzały, 

24. Uśiadł w mocnym łuk iego, 
y rozwiązane są związki ramion 
y rąk iego, przez ręce mocnego 
lakobowego: ztamtąd wyszedł pa¬ 
sterz, kamień Izraelski* 

25. Bóg oyca twego będzie 
pomocnikiem twoim, a wszechmo¬ 
gący będźieć błogosławił błogo- 
sławieństwy niebieskimi zwierz- 
chu, błogosławieństwy przepaści 
leżącóy na dole, błogosławień- 
stwy piersi y żywota. 

26. Błogosławieństwa oyca twe¬ 
go zmoenione jsą błogosławień- 
stwy oyców iego: ażby przyszło 
pożądanie pagórków wiecznych: 
nieęhay będą na głowie lozepho- 
wóy, y na ciemieniu Nazarcyczy- 
ka między bracią swoią. 

27. Beniamin wilk drapieżny, 
rano będzie ładł łup, a wieczór 
będzie dzielił korzyści. 

28. Wszyscy ói we dwunaśeie 
pokoleniach Izraelowych: to im 
mówił ociec ich, y błogosławił 
każdemu błogosławieństwy wła- 
snemi. 

29. Y roskazał im, mówiąc: la 
się przyłączam do ludu mego: 
pogrzebćiesz mię z oycy mómi w 
iaskini dwoistey, która iest na po¬ 
lu Ephrona Heteyczyka, 

30. Na przeciwko Mambre w 
ziemi Chananeyskiey, którą kupił 
Abraham z polem u Kphrona He¬ 
teyczyka w ośiadłośći grobu. 
Wyższey 23. d, 

31. Tam go pogrzeb!! y Sarę 
żonę iego: tam pogrzebion iest 
Izaak z Rebeką żoną swoią: tam 
y Lia pochowana leży. 

82. A dokonawszy roskazania 
które mi syny nauczał, złożył no¬ 
gi sw& na łóżko, y umarł: y 
przylożon iest do ludu swego. 


ROZDZIAŁ L. 

Iozeph ćialo Oyca swego z czet* 
nieyszemi Egyptczyki odprowa¬ 
dził y y pogrzebł z uczciwym a 
niemałym obchodem w ziemi Cha - 
naneyskiey . Bfaćia frasobliwi 
o odpuszczenie przewiny żąda - 
iąc: którym po tym przykazawszy 
przeniesienie swe z Egyptu } ti- 
marł w pokotu. 

1. Co uyźrzawszy Iozeph, padł 
na twarz oyca swego płacząc y 
całuiąo go . 

2. Y roskazał sługam swym le¬ 
karzom, aby wónnemi maściami 
namazali oyca. 

3. Którzy gdy roskazanlu do¬ 
syć czynili, wyszło czterdzieści 
dni: ten bowiem obyczay był ciał 
martwych namazanych. Y płakał 
go Kgypt śiedmdźieśiąt dni. 

4. A gdy wyszedł czas żałoby, 
rzekł Iozeph do sług Pharaono¬ 
wych: Ieślim nalazł łaskę przed 
obliczem waszym, mówćie w u- 
szy Pharaonowe, 

5. Dla tego, że mię ociec móy 
poprzysiągł, mówiąc: Oto umie-* 
ram: w grobie moim którym ►ebio 
wykopał w ziemi Chananeyskiey 
pogrzebiesz mię. Poiadę tedy a 
pogrzebię oyca mego, y wrócę 
się. Wyzszey 47, g, 29, 

6* Y rzekł mu Pharaon: Iedz* 
a pogrzeb oyca twego, iakoś iest 
poprzyśiężony. 

7. A gdy on iechał, ieohali z 
nim wszyscy starszy domu Pha- 
raonowego, y wszyscy starszy 
ziemie Egyptskićy: 

8. Dóm Iozephów z bracią ie¬ 
go, opróoz małych dziatek, y 
trzód, y bydła, które zostawili 
w ziemi Gessen. 

9. Miał też wozy y iezdne: y * 
zebrał się poczot niemały. 

10 , 


Digitized by Cjoogle 


RmA. L. KSIĘGI I. MOYŻESZOWK. Hozd. L, 


89 


10. T prsyieohali na plac Atad, 
który leij nad lordanem: kędy 
spraimlfc obchód as płaczem ba¬ 
no wielkim y ciężkim, wypełnili 
śiedm doi. 

11. Co g4y uytrzeh obywate¬ 
le ziemio CbanaBeyskMy, rzekli: 
Płacz to wielki tost Egyptianóm: 
y dla tego nazwano iest imię o- 
ncgo nieysca, Płaco Egyptski. 
Diie. 7, b. te, 

12. Uczynili tedy synowie Ia- 
k obowi lako im był przykazał. 
Wyższey 28* d. i0. 

15. T donlósszy go do ziemie 
Cbaoaneyskiejr, pogrzebli go ( w 
iaakiai dwoistóy, którą był kupił 
Abraham z polem, w ośiadłośó 
grobu, od Kphrona Heteyczyka 
przeciwko Mambre. 

14. Y wrócił aię Iozeph do E- 
gyptm m bracią swą y wszytkim 
tow arzystwem pochowawszy oyca. 

15. Po którego śmierći, boląc 
się bracia lego, y mówiąc mię¬ 
dzy sobą t By snadź nie pamiętał 
na krzywdę którą odniósł, a nie 
oddał nam wszytfciego złego któ¬ 
reśmy czynili, 

16. Wskazali do niego mówiąc: 
Ociec twóy rozkazał nam przed 
tym nbUt umarł* 

17. Abyśmy© to powiedzieli sło¬ 
wy lego: Proszę abyś zapamiętał 
złego uczynku braćiey twoióy, y 
grzćehu, y złości, którą wyrzą¬ 
dzili tobie: My tek prośitny, abyś 
ałngam Boga oyca twego edpn- 
ślił tę nie prawość. Co usłysza¬ 
wszy Iozeph płakał. 


18* Y przyszli do niego bracia 
lego: a pokłoniwszy się nisko aż 
do źiemie, rzekli: lesteśmy słu¬ 
dzy twoi. 

19. Którym on odpowiedział: 
Niebłycle się: Izalł sprzęciwió 
się możemy woU Boźóy? 

20. Wyście e akie złe myśllli: 
ale Bóg obrócił to w dobre, aby 
mię wywyższył, tak lako teraz 
widzicie, a żeby wiele ludu za¬ 
chował. 

21. Niebóycie się: la żywió 
będę was, y dziatki wasze. Y 
cieszył ie, y łagodnie y łaskawie 
mówił, Wyższey 49, c. i2. 

22. Y mieszkał w Egyptcie ze 
wszytkim domem oyea swego, y 
żył sto y dziesięć Int. Y widział 
syny Ephraimowe aż do trzeóie*. 
go pokolenia. 8ynowie tóż Ma-, 
chira syna Manassessowego po¬ 
rodzili się na koleniech Iozeph o- 
wych. Nttm. 99. y. 99. 

23. Które rzeczy gdy przeszły, 
rzókł bracicy swey: Po śmieról 
molóy Bóg was nawiedzi, y u-* 
czyni że wynidźlećle z źiemie 
tey, do źiemie którą przyśiągł A- 
brnhamowi, Izaakowi, y lakobo- 
wl. Żyd. ii. d. i9. 

24. A gdy ie poprzysiągł, y 
rzekł i Bóg was nawiedzi: wy-* 
nieśćieszkośóimoie z sobą z młey* 
soa tego: 

25. Umarł, wypełniwszy sto y 
dziesięć lat żywota swego, Y po* 
mazany wonnemi maściami, wło* 
żony iest do trunny w Egyptcie, 
E&o. i9. d. 19. Jo#, 24* y> Qi\ 
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po żydowsku, .ni otr rfon yeełłk sbmoth. 


£)xodus) Te kiięgi po Grecku e%o$oę Exodus, to ieet wytzeie abo 
wyprowadzenie, mówią, iż w nich Moyżesz opisuie ono sławne a 
dziwne wyprowadzenie y wybawienie synów Izraelowych z niewo- 
tiy Egyptskiey. Żydowie ie od pierwszego słowa iako zwykli veel- 
le Semsth, to iest, Ale imiona, nazywaią. Maią w sobie Historyią 
sta y czterdzieści lat y roku iednego, począwszy od śmierci loze- 
phowey, aż do dnia którego Moyżesz dokonawszy przybytku, abo 
namiotu kościelnego, postawił y poświęcił go, ze wszytkim naczy¬ 
niem iego, u góry Synau Bo od śmierci Iozephowey aż do wysz- 
óia z Egyptu wyszło 140. lat, A od wyszóia z Egyptu aż do po¬ 
święcenia przybytku rok ieden. A tu opisano rozmnożenie, ucisk, 
y wywiedźienie Żydów z Egyptu, one dzieśięó plag , podanie diie- 
śięciorga przykazania, zbudowanie przybytku, ubiór kapłański, 
Z tych kśiąg Pan Chrystus y Apostołowie dwadzieścia y pięć świa¬ 
dectw wież słowa przywodzą: a 19. inszemi słowy. 


ROZDZIAŁ L 

Imiona Synów Izraelowych, 
którzy weszli do Egyptu: Pharao 
mnożenie ich robotami, chłopiąt 
zabiianiem, topieniem, próżno 
Się kuśi psowaó: Bab chytrośó, 
y' od Boga zapłata • 

1. są imiona synów Izrae- 

lowyoh, którzy weszli do Egyptu 
elakobem: każdy z niob z domy 
owsmi weszli: Gen. 46, a. 8. 

2. Raban, Symeon, Łowi, lu¬ 


ft* Issaohar, Zabulon, y Bonia* 
min, 

4. Dan y Nephthali, Gad y Aser. 

5. Było tedy wszytkich dasz 
tyeh którzy wyszli z biodry lako* 
bowey, siedmdźiesiąt: a Iozeph 
był wEgyptćie. 

6* Który gdy umarł, y wszy¬ 
scy bracia lego, y wszytek on 
rodzay, Dżie. T. c. 17. 

7. Synowie Izraelowi urośli, y 
iakoby wyrastaiący rozmnożyli się: 
y zmooniwazy się zbytnie napeł¬ 
nili ziemię* 

8« Powstał tym czasem król 

nowy 
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.nowy nad %rptem, który Ale- 
wlediiił a Iozephie: 

9. Y nekł do lada swego, oto 
lad synów Iz radowych wielki, y 
moemmyrnsf test o ad m 

10. Pjdićie mądrze po tłummy 
go y by się snadź nie mnożył; a 
Jeśliby prsyptdła na nas woyna, 
by się nie przyłączył nieprzyia- 
ćiałin nassym , a poraziwszy nas 
nie wyszedł z miernie* 

11. Ustawił tedy nad nimi prze¬ 
łożone robót, aby te trapili ćięża- 
rami: y zbudowali miasta przy- 



12. A Ina barzióy lob tłumili, 
tym więećy się mnożyli y rośli* 

11 Y nie nawidźieli Egyptianie 
synów Izraelowyoh, y trapili ie 
asygrawaiąo Ich j 

14« T ka gorskoóćł przywodzi¬ 
li żywot teh robotami óiężkimt, 
gliny y cegły, y wszelaką służbą, 
którą byli obciążeni w robotach 
około ziemie. 

Ib. Yrzśkł król Kgypski babsih 
Hebrajczyków: z których łodnę 
zwano Zephora, a drogą Phua: 

19* Przykazntąe im. Gdy bę- 
dbsiecie babie Hobroiankóa, a prały* 
dnie esas rodzeaia, leźli się syn 
urodzi, zabiyćie go, a tesli córka, 
aaehswayćie. 

17. Lecz baby bały się Boga, 
y nie uczyniły wedłog przyka- 
zanim króla Kgyptskiego, ale za¬ 
chowały chłopi ą tka* 

18. Których wezwawszy król 
4o siebie, rzófcł: Cóż to iest coś- 
€ie chciały uczynió żeśóie chło¬ 
pięta zachowały? 

19. Które odpowiedziały: Nie 
sąć Hebreianki tako Egyptskle 
niewiasty: bo same nmieią babió, 
y pierwóy rodzą nizli przydałem 
do nieb. 

29* Uczynił tedy Bóg jMmk 


dobrze; y rozhrsewił się ind y 
zmoonił się zbytnie* 

21* A iż się bały Boga baby 
zbudował im domy* 

22. Rozkazał tedy Phsreon 
wsaytkiemu ludowi swemu, mó¬ 
wiąc; Co się kolwUk mąakMy 
płci urodzi, to wYnn&la do mó¬ 
kł s a eokolwiek niewleśóióy, za¬ 
chowajcie. 


ROZDZIAŁ IŁ 


Moyiesz na wodę wyrzucony, 
od Królewnły wyięty , od matki 
własney karmiony , y od Króle- 
wney za Syna sposobiony , z K— 
yyplu dla męzohoystwa ucieka do 
Mady on, y tam się żeni, y płodzi 

W 

1. ▼ ▼ Yssedł potym mąż s do¬ 
mu Lewi, y poiął żonę pokolenia 
swego, Zyd. ii. d. M. 

2* Która poezęła y porodziła 
syna: a widząo go bydź nado¬ 
bnym, kryła go przez trzy mie¬ 
siące* 

8. A gdy inż tsió niemogła, 
wzięła pleóiankę a sitowia, y na- 
masała ią kliiem y smołą, y wło¬ 
żyła w nię dżióóiątko, y włoży¬ 
ła io między rogóż aa brzegu 
rzeki, 

4* A siostra lego stała zdsloka, 
y przypasowała się co się stanie. 

5* Alió oto zstępowała córka 
Pharaonowa, aby się kąpała w 
rzóee: a panny iey chodziły po 
brzegu rzeki. Która uyżrzawszy 
plećiankę między rogoźiem, po¬ 
słała iednę z służebnic swoich, 
y przyniesioną, 

6* Otworzywszy, a widząo w 
nióy dzieciątko płaczące, zmiło¬ 
wawszy się nad aim, rzekła, 
z dziatek to Hebreyskieh tost ton* 

7* Któróy siostra dziecięcia rze¬ 
kła, chcesz że póydę y zawo- 

łnmći 
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łamći niewiasty fiebreysklćy, któ- 
raćby mogła chować dźtóćięf 

g. Odpowiedziała, Idź. Poszła 
dzieweczka, y zawołała matki 
zwóy. ‘ 

9. Do którey rzekszy córka 
Pharaonowa, Weźmi (pry) to 
dźićóife a wychoway mi, ia tobie 
'dam twą zapłatę. Przyięła nie¬ 
wiasta, y karmiła dźiććięs a gdy 
podrosło oddała oóroe Pharaono- 
wey. • 

10. Które ona przywłasczyła 
za syna, y nazwała imię iego 
Moyżesz, mówiąc, Iżem go zwo¬ 
dy wyięła. 

11. W ono dni gdy był urósł 
Moyżesz, wyszedł do braćiey 
swey: y uyźrzał ich utrapienie, y 
męża Egyptczyka biiącego Jedne¬ 
go z Hebreyczyków braćiey lego. 

12. A gdy się obeyźrzał tam y 
sam, y widział że nikogo nie 
masz, zabiwszy Egyptczyka skrył 
go w piasek. 

18. A wyszedszy dnia drugiego 
uyźrzał dwu Hebreyczyków, a 
oni się wadżą: y rzekł onemu 
który krzywdę czynił, Czemu bi- 
iesz bliźniego twego? 

14. Który odpowiedźiał, któż 
óię postawił Kśiążęćiem y sędzim 
nad nami? czy mię ty chcesz za¬ 
bić Jakoś wczora zabił Egyptozy- 
ka? Ulękł się Moyżesz y rzókł, 
Iakóż się ta rzecz obiawiła? 

15. Y usłyszał tę mowę Pha- 
raon, y szukał zabić Moyżesza: 
który ućiekszy od oblicza iego 2 
mieszkał wźiemi Madiiańskićy, y 
siedział u studnie. 

16. A kapłan Madtiaóski miał 
ftedm córek, które przyszły ozćr- 
paó wody; a napełniwszy koryta, 
ehćiały napoić trzody oyca swego: 

17. Nadeszli pasterze y odegna- 
li ie: Y wstał Moyżesz, a obro¬ 
niwszy diićwki, napoił owce ich. 


18. Które gdy się wróciły do 
Raguela oycż swego, rzekł do 
nich: Przecześćie nad zwyczay 
rychlćy przyszły? 

19. Odpowiedźiały 3 Człowiek 
Egyptczyk wybawił nas z ręki pd- 
sterzów: nad to y naczórpał wo¬ 
dy z nami, y dał pió owcom. 

20. Tedy on rzókł: A gdźie 
iest? Czemuśćie puściły człowie¬ 
ka? zawołayćie go aby iadł chlćb. 

21. Przysiągł tedy Moyżesz, 
że miał z nim mieszkać, y wziął 
Sephorę córkę iego za żonę 2 Niż. 
18. a. 2. 8. 1 . Bar. 23. b. 15. 

22. Która mu urodźiła syna, 
którego nazwał Gersam, mówiąc: 
Byłem przychodniem w źietni cu- 
dzey. Urodziła zaś drugiego któ¬ 
rego nazwał Eliezer, mówiąc: 
Bóg bowiem oyca mego pomocnik 
móy, wyrwał mię z ręki Pharao- 
nowey, 

23. A po niemałym oza : ie u- 
marł król Egyptski, a wzdyr haiąo 
synowie Izraelowi dla robót wo¬ 
łali, y wstąpiło wołanie ich do 
Boga od robót, 

24. Y usłyszał narzókanio Ich, 
y wspomniał na przymierze które 
uczynił z Abrahamem, Izaakiem, 
y lakobem. 

25. Y weyźrzał Pan na syny I- 
zraelowe, y poznał ie. 


ROZDZIAŁ III. 

Moyżeszowi pasącemu owce 
Ietrowe świekra swego. Bóg się 
we krze goraiąeym ukazał, szląe 
go do synów Izraelskich, które 
miał % niewoli Pharaonowey wy¬ 
wieść* 

' I. A Moyżesz pasł owce Ietrowe 
' świekra swego kapłana Madtfan-' 
skiego: a gdy zagnał trzodę wgłę- 
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bot ość pustynie, prayswdł 4® gó- I Phajranna, m wywiódł; syąy łznm- 
ry Bożej lforeb* Ds$Łe. 7. tr* BO. Iowę z Egyptu? 


2. Y et auł nią oię Pan w płt- 
mieoio ognisty m s poórzodfca trze: 
y widii ał iż kiern gorzał, a nie- 
sgorsał. 

3. Y rzekł Moyżeoz, Pójdę, a 
oglądam widzenie to wielkie, oze¬ 
na nie agoro te o kiera* 

4. A widząc Pan iż szedł pa¬ 
trzyć, zawołał igo m pośrsodku 
krza, y rzekł : Mojżeszu, Moj¬ 
żesza. Który odpowiedział; 0- 
woa ia. 

5. Aon do niego: Nie przy- 
etę psy sam: ronsiay koty z nóg 
twoiek: mieysee bowiem na któ¬ 
rym stoisz, źiomia święta iest* 

6 . Y rzekł, lam iest Bóg oyca 
twego. Bóg Abrahama, Bóg Iza¬ 
aka, y Bóg Iakoba* Zakrył Moy- 
żesz oblicze swe: bo aieśmiał 
patrzyć na przeciw Bogu. Mmtlh . 
ff. c. 32. Mar. i 3 . c. 26. 

1. Któremu rzekł Pan: Widzia¬ 
łem utrapienie ludu mego w B- 
gyptćie, y słyszałem krzyk iego 
dla surowości tych, którzy aą 
przełożeni zad robotami: Luc.20. 
f. 37. 

8 . A widząc boleść iego, zstą¬ 
piłem abyeh go wyzwolił z rąk 
Egyptiaźów, y wywiódł z ziemie 
osey, do ziemie .dobrej y prze-* 
stroney: do ziemie która opływa 
mlekiem y miodem, na mieysee 
Ctumaneycayka, y Heteyozyka, y 
Amorreyezyka, y Pherezeycayka, 
y Heweyozykn, y Iebuzeyozyka. 

9. Krzyk tedy synów lzraeio- 
wycb przyszedł do mnie, y wi¬ 
działem ich utrapienie, którym od 
Kpyptiau są ućiśnieni. 

10 . Ale pódź a poszlę ćię do 
Pharsona, abyś wywiódł Ind móy, 
syny Izraełowe z Egyptn. 

U* Y rzekł Mojżesz do Boga: 
Któżem ia iest, abyeh szedł do 


12. Który ptu rzekł: la będę 
z tobą: a to będziesz miał są znak, 
żesi ćię posłał: Ody wywiedziesz 
Jud móy z Egyptu, ofiaruiesz Bo¬ 
gu na tey górze. 

13. Rzekł Mojżesz do.Bpgp: 
Oto ia poydę do synów Izraelą-*- 
wych, y rzekę U* Bóg oyoóur 
waszych posłał mię do was. lor* 
śii mi rzeką: które iest imię lo¬ 
go? Cóż im powiem? 

14. Rzekł pog do Moyfiesza: 
IAM IEST KTO RYM IEST: Rzekł: t 
Tak powićsz syąóm IzraeIowveu 
KTÓRY IEST posłał mię do was* 

15. Y rzćkł ąaąię Róg do Moj¬ 

żesza: To powiesz aynim Izrae¬ 
la wym: Pan Bóg oycow waszych, 
Bóg Abrahamów, y Bóg Izaaków, 
y Bóg lakobów, posłał mię do 
was: To iest imię moie na Wieki, 
y to pamiętne moie na rodzay y 
rodzay* ' 

16. Idź a zgromadź stamze I- 
zraelskie, y rzeczami do niob* 
Pan Bóg oyoów waszych, ukazał t 
mi się, Bóg Abrahamów, Bóg I- 
zaaków, y Bóg lakobów, mówiąc:' 
Nawiędzaiąo nawićdźiłem wąs, 
y widziałem wszytko co afcęwm* 
przydało wEgyptćie. 

17. Y rzekłem żebym was wy¬ 
wiódł z strapienia Egyptskiege^ 
do ziemie Chanaaeycayka, y He, 
teyezyka, y Amorreycsyka, y Pbe¬ 
rezeyczyka, y łleweyozyka, y Ie- 
buzeyezyka, do ziemie opływaią- 
oćy mlekiem y miodem. 

18. Y posłachaią głosu twego: 
y wnidźiesz ty, y starszy Izrael¬ 
scy do króla Egyptskiego, y rze- 
ozesz do niego: Pan Bóg Hobrsy- 
czyków wezwał nas: póydźiemy 
w drogę trzech dni na puszczą, 
abyśmy ofiary czynili Panu Bogg 

. naszemu* . . 

19* 
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19. Lew to irtóm fe vw uid 7. Włóż, pry, mowo rękę swą 
paśći król Bgyptaki abyśćie sali, wzanadra: włożył, y wyiął zaś, 
ledw ęnw nożną rękę. y żyła podobna tonem* ciału. 

90. Wyółągnębowiem rękęmo- 8 . Ieślić, prawi, nie uwierzą, . 
lę, a będę karał Egypt wszytkiml y nie poałuebaią mowy znaku 
cudami moimi, które uczynię wpe- piórwszego, uwierzą słowu zna* 
órzód lohs potym Was wypuści. ku pośledniego. 

91. T dam łaskę Indowi temu 9. A leśli ani tym dwiema zna- 
u Egyptianów: y gdy wychodzić kóm nie uwierzą, y nie posłucha- 
będźtećie, nie wynidżiećie próżni: ią głosu twego: weż wodę rzó- 
ate prośtć będzie niewiasta u są- ezną y wylóy ią na suchą, a co- 
śiady swóyy u gospodinićy swey, kolwick wyozćrpntosz z rzeki, w 
naczynia śróbrnego y złotego y krew się obróćL 

szat: y włożyćle ie na syny y 10. Rzekł Moyżesz: Proszę Pa¬ 
na córki wasze, y złupićie Egypt. nie, nie iestem wymowny od wczo- 
im. U. «. ». i9. C. 86. rayszego y dźiś trzeóiego dnia: 

y odkądeś przemówił do sługi 
ROZDZIAŁ IV. twego, stałem się niesposobaiey- 

szego y nieryehleyszego ięzyka. 

Moyżesz wziąwszy od Boga M Rzt : kł p,„ do niego: Któż 
trzy znaki, idzie do Egyptu z zo- uczynił usta człowiecze! abo kto 
nąy z dziećmi: żona obrzezała 0CJ5yB|ł Ble mego y głuchego, wi- 
syna, gniew Boży ubłagała: po- ()zące?0 y d i epe go? Izali nie ia? 
tkawszy sig z Aaronem pospołu 12 Jd * że tedy> , ia będę wn _ 
szU do Synów Izraelskich. śćiech twoich: y nauczę óię co 

O masz mówić. 

Dpewiedaląe Moyżesz, 13. A on rzekł: Proszę, Pa¬ 
rski: Kio uwierzą mi, y nie u- nie, poszli kogo masz posłać, 
słuchatą głosu mego, sio rzeką: 14. Rozgniewany Pan na Moy- 

Nie ukazał się tobie Pan. żesza, rzekł: Aaron brat twóy 

9. Rzekł tedy do niego: Co test Lewita, wiem iż wymowny ieet: 
ee trzymasz w ręce łwoićyf Od- Oto tan wynidżle przeciw tobie, 
powiedział: Laska. a uyśrzawszy ćię rozradnto się 

8 . V rzćkł Pan: Porzuć ią na sercem. Matlh. iO. d. iO. 
żienlę. Porzućłł, y obróćiła się 15. Mów do niego, y połóż 
w węża, tak iż ućlokał Moyżesz. słowa moio w uśćtoch togo, a ia 

4. Y rzćkł Pan: Wyćłągni rę- będę wuśćiech twoich, y wu- 
kę twą, auymi ogon togo: Wy- śćiech togo, y pokażę wam co 
ćiągnął y uiął: y obróćiła się w czynić maćie. Niż. 7. a. ». 

16. On będzie mówił za ćię do 

5 . Aby, prawi, uwierzyli, że ludu, y będzie usty tweml, a ty 
■lę tobie ukazał Pan Bóg oyców mu będziesz w tych rzeozaoh któ- 
Ich: Bóg Abrahamów, Bóg lzaa- re ku Bogu należą, 
kóm, y Bóg Iakobów. 17. Laskę tćż tę weżnd wrę- 

6 . Y rzćkł Pan iesoze: Włóż kę twoię, którą czynić będziesz 
rękę twoię W zanadra twe. Którą ^Rki- 

gdy włożył w zanadra, wyiął trę- ^*18. Odszedł Moyżesz y wrócił 
dowalą lako śnieg. się do lethro świekra swego, y 

rzćkł 
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nrikl ms Pijdę m wróoę tlę do 
brsćtey moićy do Kgjrptn, żebym 
tkiesył Jeśli ieaOM żywi. Któ¬ 
reś* nikł Ietbro : Idź w pokoi*. 

19. Ksekł tedy Psn do Moyie- 
szs w Mailu : ldx a wróć się do 
Sgppts. Pomarli kowienwityioy, 
którzy ranka li dacuse twoióy. 

19. Wźiąt tedy Moyiesz żonę 
nrą y syny ewoie, y wsadził ie 
■ osła, y wrośli aię do Bgjrptn, 
ntesąe laskę Beką w ręce swoióf. 

11. T raekł Pm wnoaiąoema 
się do Kgypta : Pstra obyś wszy- 
tkłe śźłwy, któreś położył w rę¬ 
ce twśy, ecyoll praed Phartonem: 
la satwarśaę eeroe togo, y nie- 
pnśei loda. 

11. T rseeaess do niego; To 
■owi Pan: Sys móy plórworodny 
Izrael. 

13. Rzekłem tobie: Paść eyno 
acgo aby mi eta&ył: a aieohóia- 
łea go pościć: Oto ia zabiię sy— 
aa twego pierworodnego. 

14. A gdy był na drodze, w go¬ 
spodzie żabieżał ma Pan, y chciał 
go zabić. 

13. Wzięła prędko Zephora ba¬ 
no ostry kamień, y obrzezała 
edraesek syna swego, y tknęła 
się nóg Jego, y rzekła: Oblu¬ 
bieńcem krwie tyś mł lent 

Id. T paśćłł go, skoro rzekła: 
Oblubieniec krwie dla obrzezania. 

17. T rzćkł Paa do Aarona: 
Idź przećiwfco Moyżeszowi na 
paszczę. Który wyszedł przećiw 
bon na Oórę Bożą, y pocało¬ 
wał go. 

M. T powiedział Moyżess Aa¬ 
ronowi wssytkie słowa Pańskie, 
któresai go posłał, y znaki które 
rozkazał. 

19. f przyszli pospełn, y zgrs- 
msdźiil wssytkie starsze synów 
Izraetowyeh. • 

M. T powiadał Aaron wszytki# 


słowa, które był rsókł p tt do 
Meyżesza: y esynił znaki przed- 
Indem. 

81. Y uwierzył Ind. Ynslyss*. 
li, że nawiedził Pan syny Israel- 
skie, a iż weyźrzał aa lek ntra- 
pienie: a schyliwszy się poktoa 
uczynili. 

ROZDZIAŁ V. 

Moyżess z Aaronem poruese- 
nie Boskie Pharaonotri powiada¬ 
ją , które on wzgardziwszy tym 
okrutniey ciężył żydy nie daiąe 
im plew. Co Moyżess usłysza¬ 
wszy prodi Pana za nimi. 

l.WEssli potfa Moyżesn y 
Aaron, y rzekli Pbaraonowi: To 
mówi Pan Big Izraelów: Puóćm iy 
lad, aby mi ofiarował na pusezy. 

2. Aon odpowiedział: Kto iest 
Pan, śebym słuchał głosu lego, 
a puścił Izraela? Nie z sam Pana, 
a Izraela aie pnsozę. 

3. Yrzekli: Bóg Hebreyczyków 
wezwał nas, abyśmy szli trzy dni 
drogi na pusozą, y ofiarowali Pa- 
na Boga naszemas by aaadź nie* 
przyszedł na naa mór abo miecz* 

4. Rzókł do nieb król Bgyptskh 
Przecz Moyżeaza y Aaronie, od* m 
mawiaćie lud od robót iob? ldióie , * 
do ciężarów waszych. 

5. Y rzekł Pbaraon: Wielki iest 
lad ziemie, widźiółe iż się tłum. 
rozkrzcwił: lako daleko więcóy, 
icśii im dacie od robót odpoczy¬ 
nek? 

6. Boakasał tedy woa dzień 
przy sta wóm nad robolami, y wy** 
óięgaezóm loda, mówiąc: 

7. Żadną miarą napolym ni# 
będżieeie dawaó plów ładowi do 
czynienia oegły, inko przed tym, 
ale sami niech idą, a niech mbió- 
raią słomę. 

8. 
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8 . A miarę cegieł którą pierwóy 
czynili, włożycie na nie, a na- 
mnićy nie umnieyszyćio: a ho wiem 
próżouią, y dla tego wołaią, mó¬ 
wiąc: Idźmy a ofiarny my Bogu 
naszemu. 

9. Niech będą ueiśnieni robo¬ 
tami, y niechay ie wypełnią: aby 
nie przestawali na słowach kła¬ 
mliwych, 

10. Y tak wyszedszy przysta- 
wowie nad robotami, y wyćięga- 
oze, rzekli do ludu: Tak mówi 
Pharaon: Nie daię wam plew: 

11. Idźcie a zbierayćie, ieśli 
gdzie naleźć będziecie mogli, a 
namoiey się nie umnieyszy z ro¬ 
boty waszey. 

12. Y rozprószył się lud po 
wszytkiey ziemi Egyptskiey na 
zbieranie plów. 

18. A przystawowie nad robo¬ 
tami, przynaglali im mówiąc: Wy- 
pełniayćie robotę waszę na każdy 
dzień, iakośćie piórwey zwykli 
byli czynić, gdy wam dawano 
plewy. 

14. Y sieczeni byli biozmi, któ¬ 
rzy byli nad robotami synów I- 
zraelowych, od wyćiągaczów Pha- 
raonowych, mówiąo: Przecz nie 
wypeiniaćie miary cegieł lako 
piórwey, ani wczora, ani dziś? 

15. Y przyszli przełożeni sy¬ 
nów Izraolowych, y wołali do 
Pharaona, mówiąo: Przecz tak 
oąynisz sługom twoim? 

16. Plew nam nie daią, a cegły 
lako piórwey czynić każą: Oto 
nas sługi twoie biozmi sieką, a 
niesprawiedliwie się dźleie prze- 
ćiw ludowi twemu. 

17. Który rzekł: Próżnuicóie, 
y dla tego mówicie: Pódźmy a o- 
fiaruymy Panu. 

18. Przetóż idźcie a róbcie: 

Plów nie dadzą wam, a oddacie 
zwykłą liczbę cegieł# ■ 


19. Y baczyli przełożeni synów 
Izraelowyph, że się źle z nimi 
działo, iż im mówiono: Nie u- 
mnieyszy się nio z cegieł na każ¬ 
dy dzień. 

20. Y zabieleli Moyżeszowi y 
Aaronowi, którzy stali na prze-* 
ćiwko wychodzącym od Pharaoaa: 

21. Y rzekli do nich: Niech 
weyźrzy Pan a osądzi, żeście 
wonność naszę uczy ciii śmierdzą¬ 
cą przed Pharnonem y sługami 
i ego, y podaliście mu miecz, aby 
nas zabił. 

22. Y wrócił się Moyżesz do 
Pana, y rzekł.: Panie, czemuś u- 
trapił ten lud? czemuś mię posłał? 

23. Bo od onego czasu lakom 
wszedł do Pharaona abych mówił 
w imię twoie, utrapił lud twóy: 
a nie wy bawiłeś ich. 

ROZDZIAŁ VI. 

Pan Bóg przez Moyżesza y 
Aarona cieszy lud Izraelski, o- 
biecuiąc im ziemię Chananeyską, 
y wylicza Naród Synów lakoho - 
wych po domiech > aż do Jfoy- 
zesza y Aarona . 

v . 

L 1 Rzekł Pan do Moyżesza: 
Teraz uyźrzysz oo uczynię Pba- 
rsonowi: Przez rękę bowiem mo¬ 
cną wypuści ie, y w ręce ailney 
wyrzuci ie z ziemie swey. 

2. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: la Pan, 

3. Którym się ukazał Abraha¬ 
mowi, Izaakowi, y lakobowi w 
Bogu wszeohmoonym: a imienia 
mego AD ON Al nic oznaymiłem 
im: 

4. Y uczyniłem przymierać z ni¬ 
mi, abycb im dał ziemię Chaaa- 
neyską, ziemię pielgrzymowania 
ioh, wdUórey przychodniami byli* 

3* lam usłyszał wzdychanie 

sy- 
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synów lunielowych , którym je u- 
trapili Egypfianie z y wspomniałem 
na pmjaierze moie. 

6 . Przetó* powiódł synom Izirae- 
Iawjb: la Pan , który was wy¬ 
wiodę a więzienia Egyptczyków, 
y wyrwę z niewoley: y odknpię 
w ramieniu wywyższonym y w są¬ 
dach wielkich. 

7. Y wezmę was sobie za Ind, 
y będę waszym Bogiem: y pozna¬ 
cie kem ia fest Pan Bóg wasz, 
którym was wywiódł z więzienia 
Egyptezyków, 

8 * Y wprowadził do [ziemie, 
nad którą podniosłem rękę moię, 
żebym ią dał Abrahamowi, Iza¬ 
akowi , y Iakobowi: y dam ią wam 
pośieśdź, la Pan* 

9. Powiedział tedy Moyżesz 
wszytko synom Israelowym: któ¬ 
rzy nie nsłncliali pro, dla ućią- 
żenła ducha, y dla roboty barzo 
ćiężkiey 

10. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

11. Wnidź, a mów do Pharao- 
na króla Kgyptskiego, aby puścił 
syny lzraeiowe z ziemie swey. 

12. OdpowiedźiałMoykeszprzed 
Panem: Oto synowie Izraelowi 
nie słnchaią mię, a iakoż usłu¬ 
cha Pharao, - zwłascza, żem iest 
nie obrzeaany osty? 

13. Y mówił Pan do Moyżesza 
y Aarona, y dał roskazanie do 
synów Izraelowych, y do Pha- 
raona króla Kgyptsklego, aby wy¬ 
wiedli syny lzraeiowe z ziemie 
Bgyptskiey. 

14. Ci są przednieyszy domów 
w rodźieeh ich. Synoąie Ruben 
pierworodnego Inraelowego: He¬ 
li och y Phftlla , Hesron, y Char- 
siL Gen. 46. b. 9. Num. 26. a. 6. 
1 . JPar. 6 . a. 2 . 

15. Te rodzsie Rnben. Synowie 
Symeoaowi: Iamnel, y lamin, y 


Ahod, y Iahin, y Soar, y Sani, 
syn Chananeyskiey niewiasty. Ten 
ród Symeooów. i. Par. 4. d. 24. 

16. A te imiona synów Lewi 
według rodzaiu ich: Gerson, y 
Kaath, y Merary. A lat żywota Le¬ 
wi było, sto trzydzieści y śiedm. 

17. Dynowie Gersonowi: Lobnf, 
y Semei, według rodzaiów ich. 
i. Par. 6. a. i. 23. a . 6. 

18. Synowie Kaath: Amram, y 
Isaar, y Hebron, y Oziel. Lat 
tóż żywota Kaath, sto trzydzieści 
y trzy. Xum. 3. c. i7. Num. 26. 
y- 67. i. Par . 6. a. 2. 

19. Synowie Merarego: Moho- 
li, y Musi. Te są rodzaie Lewi 
według familiy ich. 

20. Y poiął Amram żonę Jocha- 
hed, siostrę stryieczną swoię: któ¬ 
ra mu urodziła Aarona y iloyże- 
sza. A było lat żywota Amram, 
sto trzydzieści y śiedin. 

21. Synowio tóż Isaar: Korę, 
y Nepheg, y Zechri. 

22. Synowie tóż Oziel: Misael, 
y Elisaphan, y Sethri. 

23. Y poiął Aaron żonę Eliza- 
bethę córkę Aroinadab siostrę Na- 
hasona, która mu urodziła Nada- 
ba, y Abiu, y Eleazar, y Itha- 
mara. 

24. Synowie też Korego: Aser, 
y Elkana, y Abiasaph: te są ro¬ 
dzaie Korltów. 

25. Ale Eleazar syn Aaronów 
poiął żonę z córek Photie: która 
mii urodziła Phineesa. Ci są prze- 
dnieyszy familiy Lewitów w ro- 
dzaiach ich. 

26. Ten iest Aaron y Moyże9x r 
którym przykazał Pan, aby wy¬ 
wiedli syny lzraeiowe z ziemie E- 
gyptskióy: według hufców ich. 

27. Ci są którzy mówią do Pha- 
raona króla Egyptskiego, aby wy¬ 
wiedli syny lzraeiowe zEgyptni 
ten iest, Moyżesz y Aaron 
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28. W dzień w który mówił Pan 
do Moyżesza w źiemi Egyptskiey. 

29. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: la Pan, mów do Pha- 
raona króla Egyptskiego wszytko 
eo ia mówię do ciebie. 

80. Y rzókł Moyżesz przed Pa¬ 
nem, Otom nie obrzezany iest u- 
sty, iakoż mię osłucha Pharao? 

ROZDZIAŁ YIL 

Moyżesz % Aaronem do Vha- 
raona mówią: Laskę w węża: 
wody w krew obracaią. Co y 
czarnoksiężnicy uczynili , y dla 
tego zakamienialo serce Pharao - 
nomu 

1.^5^ Rzókł Pan do Moyżesza, 
otom ćię postawił Bogiem Pharao- 
n o wyro, a Aaron Brat twóy bę¬ 
dzie prorokiem twoim. 

2. Ty mu powiesz wszytko coó 
roskazuię: a on będzie mówił do 
Pharaona, aby puścił syny Izrae- 
lowe z ziemie swóy. Wyższey 4 . 
d. 15. 

8. Lecz ia zatwardzę serce ie¬ 
go, y rozmnożę znaki y ouda 
moie w ziemi Egyptskiey, 

4. Y nie usłuoba was: y spu- 
uczę rękę moię na Egypt, y wy¬ 
wiodę woysko y lud móy syny 
lzraelowe z ziemie Egyptskióy 
przez sądy barzo wielkie. Niż. 
10. v. 20. 

5. Y będą wiedzieć Egyptianie 
żem ia iest Pan którym wyciągnął 
rękę moię na Egypt, y wywiodłem 
syny lzraelowe z pośrzodku ich. 

6. Uczynił tedy Moyżesz y A- 
aron, iako im Pan przykazał: tak 
uozynili. 

7. A było Moyżeszowi ośmdźie- 
uiąt lat, Aaronowi ośmdźieśiąt y 
tray, gdy mówił! do Pharaona* 


8. Y rzókł Pan do Moyżesza y 
Aarona, 

9. Gdy wam rzecze Pharao, u- 
każcie znaki: rzeczesz do Aaro¬ 
na, weźmi laskę twoię, a porznę, 
ią przed Pharaonem, y obróci się 
w węża. 

10. Wsaedszy tedy Moyżesz y 
Aaron do Pharaona, uczynili ia¬ 
ko był Pan przykazał. Y wziął 
Aaron laskę przed Pharaonem y 
sługami iego, która się obróciła 
w węża. 

11. Ale Pharao wezwał mędr¬ 
ców y czarowników: y uczynili 
też oni przez czary Egyptskie, 
y iakieś taieuine sprawy tymże 
sposobem. 2. Tim. b. 8. 

12* Y porzucili każdy laskę 
swoię, które się obróćiły w smoki: 
Ale Auro nowa laska pożarła ich 
laski. 

18. Y zatwardziało serce Pha- 
raonowe, y nie usłuchał ich, ia¬ 
ko był Pan przykazał. 

14. Y rzókł Pan do Moyżesza, 
obćiężało serce Pharaonowe, nie¬ 
obce puścić ludu. 

15. Idź do niego rano, oto wy- 
nidźie do wody: y staniesz na po¬ 
tkaniu iego przy brzegu rzeki, a 
laskę która się obróćiła w smoka 
weźmiesz w rękę swoię. 

16. Y rzeczesz do niego: Pan 
Bóg Hebreyczyków posłał mię 
do ciebie, mówiąc, Puść lud móy, 
aby mi ofiarował na puszczy: a 
aż do tąd niechćiałeś usłuchać. 

17. Przetóż toć powiada Pan, 
z tąd poznasz żem ia Pan: oto u- 
derzę laską, która iest w ręce mo- 
ióy, w wodę rzeki, a obróci się 
w krew* 

18. Ryby tóż, które aą wrzó- 
ee pozdychaią, y zaśmierdzą się 
wody, y będą trapieni Egyptianie 
piiący Wodę rzeczną. 

19. Rzókł też Pan do Moyże- 

sza 
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sza: Mów do Aarona: Weźmi la¬ 
skę twoię, a wyćiągoi rękę twą 
aa wody Kgyptskie, y na rzeki 
Ich, y na strugi, y kałuże, y na 
wszelkie ieźlora wód, aby się o- 
bróćiły w krew : a niech będzie 
krew po wszytkióy żiemi Egypt- 
sfciey, tak w naczyniach drze wla¬ 
nych , iako y w kamiennych. 

20. Y uczynili Moyżesz y Aa¬ 
ron iako im Pan przykazał: y 
podniózszy laskę , uderzył w wo¬ 
dę rzeczną przed Pharaonem y 
sługami lego: która się obróciła 
w krew. 

21. A ryl»y, które były w rze¬ 
ce pozdyobaly : y zaśmierdziała 
się rzeka, y niemogli Egyptianie 
pić wody rzeczney, y była krew 
we wszytkiey Sienni Egyptskiey. 

17. ó. A. I* set Im 77% c% 49% 

22. Y uczynili takież Czarowni¬ 
cy Kgyptsey czarami sweml: y 
zatwardziało serce Pharaonowe, 
y nie usłuchał ioh: iako był przy¬ 
kazał Pan. Mędr. 47. b. 7. 

23. Y odwrócił się, y wszedł 
do domu swego , a nie przyłożył 
serca ani tym razem. 

24. Y wykopali wszyscy Egyp- 
tianle około rzeki wodę aby pili: 
bo niemogli pic wody rzecznóy. 

25. Y wyszło śiedm dni, iako 
ear&źił Pan rzekę. 

i BOZDZIAŁ VIII. 

Wtóra plaga na Egypt, Żaby: 
Trzecia, Mszyce: Czwarta, Mu¬ 
chy- Na te irszylkie Pharao o- 
biecuie wypuścić lud Żydowski, 
ale gdy za przyczyną Moyżeszo- 
scą przestawały, nie nieuezynił. 

łŁy.gL-ł też Pan do Moyżesza: 
iYnidź do Phsraona, a rzeczesz 
do niegos To mówi Pan: Puść 
Ind móy, ahy mi ofiarował. 


2. A ieali nie będziesz chciał 
pościć, oto ia zarażę wszytkie 
granice twe żabami* 

3. Y wykipi rzeka żaby: które 
wyłażą y wnidą do domu twego, 
y do komory łóżka twego, y na 
pośćiel twoię, y do domów sług 
twoich , y na lud twóy, y do pie¬ 
ców twoich, y w ostatki potraw 
twoich, 

4. Y do ciebie, y do ludu twe¬ 
go, y do wszytkich sług twoich 
wlazą żaby. 

5. Y rzćkł Pan do Moyżesza: 
Rzecz do Aarona: Wyćiągni rękę 
twą na rzeki y na strugi, y na 
kałuże, a wywiedź żaby na zie¬ 
mię Egyptską. 

6 . Y wyciągnął Aaron rękę ua 
wody Egyptskie: y wylazły żaby, 
y okryły ziemię Egyptską. 

7. Ale y czarownicy uczynili 
czarami swemi tymże sposobem: 
y wywiedli żaby na ziemię Egypt¬ 
ską. Mądr . 3f7. b . 7. 

8 . Y wezwał Pharao Moyżesza 
y Aarona, y rzekł im: Módlcie 
Bię do Pana: żeby oddalił żaby 
odemnie y od ludu mego. a pu- 
nczę lud żeby ofiarował Panu. 

9. Y rzekł Moyżesz do Pharao- 
na: Postanów mi czas kiedy się 
mam modlić za cię, y za sługi 
twoie, y za lud twóy, aby były 
odpędzone żaby od ćiebie, y od 
domu twego y od sług twoich, 
y od ludu twego: a tylko wrzece 
zostały. 

10. Który odpowiedział: lutro. 
Aon, według słowa twego, pry, 
uozynię : abyś wiedźiał, że nłe- 
masz iako Pan Bóg nasz. 

11 . Y odeydą żaby od ciebie, 
y od domu twego, y od sług 
twoich, y od lodu twego: a tyl«— 
ko w rzece zostaną. 

12. Y wyezll Moyżesz y Aa¬ 
ron od Pharaona: y wołał Moy- 

7# żefcs 
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ftesz do Pana o obietnicę żab, któ¬ 
rą był przyrzekł Pbaraonowi. 

13. Y uczynił Pan według sło¬ 
wa Moyżeszowego: y wyzdycha- 
iy żaby z domów, y ze wsi , y 
z pól. 

14. Y zgromadzili ie na nie¬ 
zmierne kupy, y zgniła ziemia. 

15. A widząc Pbarao że dano 
odpoczynek, obciążył serce swe, 
y nie usłuchał ich, iako Pan 
przykazał. 

16. Y rzókł Pan do Moyżesza: 
Mów do Aarona: Wyćiągni laskę 
twoię , a uderz w proch ziemie, a 
niech będą mszyce po wszytkiey 
ziemi Egyptskiey. 

17. Y uczynili tak. Y wycią¬ 
gnął Aaron rękę trzymaiąc laskę, 
y uderzył w proch ziemie, y sta¬ 
ły się mszyce na ludźiech y na 
bydle: wszytek proch ziemie o- 
bróćił się we mszyce po wszytkiey 
ziemi Egyptskiey. 

18. Uczynili ty niże sposobem 
czarownicy charami swemi, aby 
wywiedli mszyce, ale niemogli: 
y były mszyce tak na ludźiech, 
iako na bydła 

19. Y rzekli czarownicy do 
Pharaona: Palec to Boży iest. Y 
zatwardziało serce Pharaonowe, 
y nie posłuchał ich, iako przy¬ 
kazał Pan. 

20. Rzókł tóż Pan do Moyżesza: 
Wstań rano, a stań przed Pharao- 
nem: boć wynidźic do wody: y 
rzeczesz do niego c To mówi Pan: 
Puść lud móy, aby ml ofiarował. 

21. Aieśli go nie puśćisz, oto 
ia przypusczę na ćię, y aa sługi 
twoie, y. na lud twóy, y na domy 
twoie, wszelaki rodzay much: y 
będą pełne domy Egyptskie much 
rozmaitego rodzaiu, y wszytka 
ziemia na któróy będą. 

22. Y uczynię w on dźleń dzi¬ 
wną siemię Cesięn, w któróy lud 


móy iest, że tam nie będzie much: 
y poznasz żem ia Pan w pośrzod- 
ku ziemie. 

23. Y uozynię przedział między 
ludem moim, a ludem twoim: iu- 
tro ten znak będzie. 

24. Y uczynił Pan tak, y przy¬ 
szła mucha barzo óiężka w domy 
Pharaonowe, y sług iego, y do 
wszytkiey ziemie Egyptskióy: y 
popsowała się ziemia od takowych 
much. Mądr • iS. b. 9 . 

25. Y przyzwał Pharao Moy¬ 
żesza y Aarona, y rzókł im: Idź¬ 
cie, a oflaruyćie Bogu waszemu 
w tóy ziemi. 

26. Y rzekł Moyżesz: Nie mo¬ 
że tak bydź: brzydliwosći bowiem 
Egyptianów będźiemy ofiarować 
Panu Bogu naszemu? Bo ieśli bę- 
dźiem zabiiać to co chwalą Egyp- 
tianie przed nimi, ukamionuiąnas. 

27. Trzy dni drogi póydźiemy 
na puszczą: a ofiarować będźie¬ 
my Panu Bogu naszemu, iako 
nam przykazał. 

28. Y rzókł Pharao: lać was 
pusczę abyście ofiarowali Panu 
Bogu waszemu na puszczy: wszak¬ 
że daley nie zaohodźćie: proście 
za mną. 

29. Y rzókł Moyżesz: Wyszed- 
szy od ciebie będę prośił Pana: 
y odóydźic mucha od Pharaona, 
y od sług iego, y od ludu iego 
lutro; wszakże nlechćióy więcóy 
omy lać, byś puścić niemiał ludu 
ofiarować Panu. 

36. Y wyszedszy Moyżesz od 
Pharaona modlił się do Pana, 

31. Który uczynił według sło¬ 
wa iego, y ćdiął muchy od Pha¬ 
raona, y od słog iogo, y od lu¬ 
du iego nie została y iedna. 

32. Y ociężało serce Pharaoao- 
we, tak iż ani tym razem nie 
puścił ludu. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ IX. 

Piątą plagę 9 wzdychanie bydła: 
Saóetą, tmo&óu *; Siódmą, gro¬ 
mu f gradu f kio remi Bóg karał 
kggpty %amyk€Zm 

I.A Pan rzjó kl do Moyźesza: 
Uoidź do Pharaooa, y mów do 
niego: To mówi Pan BógHebrey- 
czyków: Paść lud móy, aby ml 
ofiarował. 

2. A ieśll się lescze zbraniasa, y 
utrzymawaaz ie: 

S. Oto ręka mola będzie na po¬ 
la twoie: y om konie, y osły, y 
wielbłądy, y woły, y owce, mór 
bano ciężki. 

4. T uczyni Pan dziwną rzecz 
między oaiadłośćiami Izraelskimi, 
y ośiadłośćiami Egyptskimi, że 
c^oła nie nie asginie z tego oo na¬ 
leży do synów Izraelowych. 

5. T postanowił Pan czas, mó~- 
wiąo: Iutro uczyni Pan aiowo to 
na ziemi. 

6. Uczynił tedy Pan słowo to 
aazaiatrz: y pozdychało wszytko 
bydło Rgyptakie : a z bydła synów 
Izraelowych zgoła nie nie zgi¬ 
nęło. 

7. Y posłał Pharao aby oglą¬ 
dano: y nie zdechło było nio z 
tego co dźierżał Izrael. Y ocię¬ 
żało serce Pharaonowe, y niepu- 
ećił Indu. 

8. Y rzókł Pan do Moyźesza y 
Aarona: Weżmićie pełne garści 
popiołu SB komina, a niech ie roz¬ 
sypie Moyżesz ku nieba przed 
Pharao nem. 

9. Y niechay będzie proch na 
wszytkę ziemię Egyptaką: bo bę¬ 
dą na ludziach y na bydlętach 
wrzody, y prysczele nadęte po 
wazytkiey ziemi Bgyptskiey. 

10 . Y wzięli popiołu z komina, 
y stanęli przed Płiaraonom y roz¬ 


sypał ji Moyżesz ka nieba: y u- 
czyniły się wrzody prysczelów 
nadętych na ludźiaoh y bydle. 

11. Y niemogli czarownicy stad 
przed Moyżeszem, dla wrzodów 
które na nich były, y na wazytkióy 
ziemi Ugyptskiey. 

12. Y zatwarńźtt Pan teren 
Pharaonowe, y nie usłuchał ich 
lako mówił Pan do Moyźesza. 

13. Y rzekł Pan do Moyźesza: 
Rano powstań y stań przed Pha- 
raonem, y rzeozesz do niego: To 
mówi Pan Bóg Hebreyozyków: Puść 
lud móy, aby mi ofiarował. , 

14. Bo zatym razem pusczę 

wszytkie plagi mole na serce two¬ 
ie, y na sługi twoie, y na lud 
twóy: abyś wiedział, że nłemasz 
mnie podobnego na wszytkióy zie¬ 
mi. # 

15. Teraz bowiem ńóiągnąwszy 
rękę skarżę óię, y lud twóy mo¬ 
rem, y zginiesz z ziemie. 

16. Y dla tego wystawiłem óię, 
abyoh pokazał nad tobą moe mołę, 
a imię moie opowiedane było po 
wszytkiey ziemi. Rzym. 9. d. f7+ 

17. Iescze trzymasz lud móy, a 
niechoesz go wypuśćić? 

18. Oto ia iutro tóyże godziny 
spusozę grad barzo wielki, laki 
nie był wEgyptćie, odednia któ¬ 
rego iest założón, aż do tego ozasu. 

19. A tak posil iuż teraz a 
zbierz bydło twoie, y wszytko co 
masz na polu: bo ladzie, y by¬ 
dło, y wszytko oo się naydźie na 
polu, a nie będzie zgromadzono 
z pola, y spadnie grad na nie, 
pozdycha. 

20. Kto się bał słowa Psńskie- 
go z sług Pharao nowych, kazał 
uóiekaó sługom swym y bydłu do 
domu: 

21. Akto niedbał nasłowo Pań¬ 
skie, zostawił sługi swe y bydło 
na polu. 

22 . 
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22. Y rzókł Pan do Moyżesza, 
Wyćiągni rękę twą ku niebu, że 
będzie grad po wszytkiey ziemi 
Egyptakiey na ludzie y na bydło, 
y na wszytko ziele polne w zie¬ 
mi Egyptskiey. 

28. Y zćiągnął Moyżesz laskę 
ku niebu, a Pan dał gromy, y 
grad, y łyskawice biegaiące po 
ziemi: y spuścił Pan grad na zie¬ 
mię Egyptską. Mądr. 26. e.16.19, 
d. 19. 

24. A grad y ogień, pospołu 
zmieszane padał: y był tak wiel¬ 
ki, iaki nigdy przed tym nie był 
widziany we wszytkióy ziemi E- 
gyptskiey, iako naród tamten stanął. 

25. Y pobił grad we wszytkiey 
ziemi Egyptskiey wszytko co było 
na polu od człowieka aż do by¬ 
dlęcia: y wszelkie ziele polne po¬ 
bił grad, y wszelkie drzewo krai¬ 
ny połamał. 

26. Tylko wźiemiGessen, gdzie 
byli synowie Izraelowi, grad nie 
padał, 

27. Y posłał Pharao, y wezwał 
Moyżesza y Aarona mówiąo do 
niob: Zgrzeszyłem y teraz: Pan 
sprawiedliwy: ia y lud móy nie- 
zbożni. 

28. Módlcie się do Pana aby 
przestały gromy Boże y grad: 
żebym was puścił, abyście żadną 
miarą więcóy tu nie mieszkali. 

29. Rzókł Moyżesz, gdy wy- 
nidę z miasta, podniosę ręce me 
do Pana, y przestaną gromy, y 
gradu nie będzie: abyś wiedział, 
że Pańska iest ziemia: 

80. Aleć wiem, że y ty y słu¬ 
dzy twoi ieseze się nie boicie Pa¬ 
na Boga: 

81. Len tedy y ięczmień nara¬ 
żony iest: przeto iż ięozmicń był 
zielony, a len iuż główki wypu- 
aozał: 


82. Ale pszenica y żyto nie są 
naruszone, bo późne były. 

83. Y wyszedszy Moyżesz od 
Pharaona z miasta, wyciągnął rę¬ 
ce do Pana: y przestały gromy 
y grad, y nie kropnął więoóy 
dószcz na ziemię. 

84. A widząc Pharao że prze¬ 
stał dószcz, y grad, y gromy, 
przyczynił grzechu: 

85. Y ociężało serce lego, y 
sług iego, y zatwardziało zby¬ 
tnie, y nie puścił synów Izraelo- 
wych, iako przykazał Pan przez 
rękę Moyżeszową. 

ROZDZIAŁ X. 

Ósmą plagę o szarańczy: y 
dziewiątą o ciemnościach. Któ- 
remi Pan tresktał Pharaona. 

I. Rzekł Pan do Moyżesza: 
Wnidź do Pharaona: iam bowiem 
zatwardźił serce iego, y sług ie¬ 
go : abych uczynił znaki moie te 
na nim: 

2. A żebyś powiadał w uszy 
syna twego, y wnuków twoich, 
iłem kroć starł Egyptiany, y zna¬ 
ki moie czyniłem nad nimi: a że¬ 
byście wiedzieli żem ia Pan. 

3. Weszli tedy Moyżesz y Aa¬ 
ron do Pharaona y rzekli mu: To 
mówi Pan Bóg Hebreyozyków: 
Dokądże mi się niechcesz poddać? 
puść lud móy, żeby mi ofiarował. 

4. A ieśli się sprzeciwiasz, a 
nieohcesz go puścić, oto ia przy¬ 
wiodę iutro szarańczą na granice 
twoie: Mądr. 16. b. 19. 

5 . Która okryie wierzch ziemie, 
aby iey namniey widać niebyło: 
ale żeby ziedzono było coby zo¬ 
stało po gradzie. Pogryzie bo¬ 
wiem wszytkie drzewa, które 
wschodzą na polach. 

6. Y napełni domy twoie. y 

- sług 
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■hig twoieh, j wascytkich Egyp- 
tianów: lako wielkiey nie widzieli 
oycowie twoi, y dziadowie, iako 
poczęli bydź na źiemi, aż do dnia 
Dioieysae^o. Y odwrócił cię, y 
wyszedł od Pluaraona. 

7. Rzekli tedy słudzy Pharao- 
aowi do niego : DłUgoż będziemy 
dierpiec to figora*enie? paść lu¬ 
dzie aby ofiarowali Pana Bo^a 
«wemo. Izali nie widzisz że zm¬ 
aczał Kgy pt ? 

8. Y zawołali zaśię Moyżesza 
z Aaronem do Pharaona: który 
rzekł im: Idźcie oflaruyćie Panu 
Rogu waszemu: Kiórzysz są oo 
póydąt 

9. Rzekł Mojżesz: Z dziećmi 
a as 4 ćmi y z starcami poydźiemy, 
z syn mi y z córkami, z owcami y 
z bydłem: bo iest wlelkio święto 
Pana Boga naszego. 

10. Y odpowiedział Pharao: 

Niech tak będzie Pan z wami: 
iako la was pusezę , y dzieci wa¬ 
sze. Któż o tym wątpi że co na- 
gor/iy myślicie ? . 

11. Niebędźiec tak: ale idźcie 
sami mężowie , a oliaroyćie Panu, 
boście y sami o to prosili* Y 
wnet że wyrzuceni są od oczu 
Pharaona. 

12. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Wyćiągni rękę twą na ziemię E- 
gyptską do szarańczy, że wstąpi 
na nie, y pożrze wszytko ziele 
które zostało po gradzie. 

13. Y wyóiągnął Moyżesz la- 
•kę na ziemię Egyptską: a Pan 
przywiódł wiatr parzący przez on 
cały dźien y noc: a gdy było ra- 
no, wiatr parzący podniósł sza¬ 
rańczą. 

14. Która wstąpiła na wszytkę 
ziemię Egyptską: y usiadła po 
wszytkieh granicach Egyptskich 
niezliczona iakiey nie było przed 
opym czasem, ani potym będzie. 


15. Y okryła wszytek wiórcoh 
ziemie pustosząc wszytko: Pożar¬ 
ta iest tedy wszytka trawa zie¬ 
mie, y cokolwiek owocu na drze¬ 
wie było, co był zostawił grad: 
y nic zostało prawie nic zielone¬ 
go na drzewie, y na zielu zie¬ 
mnym, we wszytkim Egyptćie. 

16. Przetóż co rychlćy Pharao 
wezwał Moyżesza y Aarona, y 
rzekł im: Zgrzószyłem przeciw 
Panu Bogu waszemu y przeciwko 
wam. 

17. Ale teraz odpusććie mi grzeoh 
iescze ten raz, a proście Pana 
Boga waszego, aby odemnie tę 
śmierć oddalił. 

18. Y wyszedszy Moyżesz od 
oblicza Pharaonowego modlił się 
do Pana. 

19. Który kazał wiać wiatro¬ 
wi z zachodu barzo mocnemu, y 
porwawszy szarańczą, wrzucił do 
morza czerwonego, y iedna nie- 
została we wszytkich granicach 
Egyptskich. 

20. Y zatwardźił Pan seroe 
Pharaonowe, y niepuśćił synów 
Izraelowych. 

21. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Wyćiągni rękę twą ku niebu, y 
niech będą ćiemnosći na ziemi 
Egyptskiey tak gęste, żeby się 
ich mógł dotknąć. 

22. Y wyćiągnął Moyżesz rę¬ 
kę ku niebu, y były ćiemnośćl 
straszliwe po wszytkiey ziemi E- 
gyptskiey przez trzy dni. 

23. Żaden nie widział brata 
swego, ani się ruszył z mieysoa 
na którym był: A gdziekolwiek 
mieszkali synowie Izraelowi, by¬ 
ła światłość. Mą dr • i 7. a. 9. 
Mądr . i8. a. i. 

24. Y wezwał Pbaraon Moyże¬ 
sza y Aarona y rzekł im: Idźćie, 
ofiaruyćie Panu: tylko owce wą- 
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•ze y bydło nieoh zostanie, dzie¬ 
ci wasze niech idą z wami. 

25* Rzekł Moyżesz: ofiary tóż 
y całopalenia dasz nam, które o- 
flarowaó mamy Panu Bogu na¬ 
szemu. 

26. Wszytkie stada póydą z na¬ 
mi : nie zostanie z nicli ani ko¬ 
pyto: których potrzeba do służby 
Pana Boga naszego: a zwłaseza 
że niewierny co się ma ofiarować, 
aż na samo mieysce prziydźiemy. 

27. Yzatwardźił Pan serce Pha- 
raonowe, y nieoh ciał ich puścić. 

28. Y rzókł Pharao do Moyże- 
•za: Idź precz odemnie, a strzeż 
się abyś więcey nie widział obli¬ 
cza mego: któregokolwiek mi się 
dnia ukażesz, umrzesz. 

29. Odpowiedział Moyżesz: Tak 
będzie iakoś rzekł, nie uyźrzę 
więcóy oblicza twego. 

ROZDZIAŁ XI. 

Pierwey niż dziesiąty znak Pan 
uczynił: upomina ie y uczy ia~ 
ko Eyyptczyki mieli złupić • 

V 

1. A Rzókł Pan do Moyżesza: 
Iescze iedną plagą dotknę Pha- 
raona y Egyptu, a po tyra puści 
was, y przymusi wyniśdź. 

2. A przeto powiesz wszytkie- 
mu ludowi, żeby żądał mąż od 
przyiaćiela swego, a niewiasta od 
sąśiady swoiey, naczynia srebrne¬ 
go y złotego. Wyższey 3. y. 20. 

8. A Pan da łaskę ludowi swe¬ 
mu przed Egyptiany, y był Moy¬ 
żesz mąż barzo wielki w ziemi 
Egyptskićy przed sługami Pha- 
raonowemi, y wszytkim ludem. 
Eccl. 45. a. i. 

4. Y rzekł: To mówi Pan: O 
północy wynidę do Egyptu: 

5. Y umrze wszelkie pierworo- 
dM w niemi Ęgyptakiey, od pier¬ 


worodnego Pharaonowego, który 
śiedźi na stolicy iego, aż do pier¬ 
worodnego niewolnice, która test 
przy żarnach, y wszelkie pier¬ 
worodne bydląt. 

6. Y będzie krzyk wielki we 
wszytkiey ziemi Egyptskićy, iaki 
ani przed tym był, ani potym bę¬ 
dzie. 

7. A u wszytkioh synów Izrae- 
lowych, nie zamruknie pies, od 
człowieka aż do bydlęćia: aby- 
śćie wiedzieli, iak wielkim cudem 
dzieli Pan Egyptiany y Izraela. 

8. Y znldą wszyscy słudzy twoi 
ći do mnie, y pokłonią mi się 
mówiąc: Wynidź ty y wszytek lud 
tobie poddany: a potym wynidźic- 
my. 

9. Y wyszedł od Pharaona ba¬ 
rzo rozgniewany. Y rzekł Pan 
do Moyżesza: Nie usłucha was 
Pharaon, aby się wiele znaków 
stało w ziemi Egyptskićy. 

10. A Moyżesz y Aaron uczy¬ 
nili wszytkie cuda które są na¬ 
pisane, przed Pharaonem: y za¬ 
twardźił Pan serce Pharaonowe; 
y nie puścił synów Izraelowych 
z ziemie swoiey. 

ROZDZIAŁ XII. 

Sposób iedzenia y obchodu 
Baranka Wielkonocneyo któreyo 
krwią odrzwi pomazowano: Pier¬ 
worodne rzeczy Eyyptskie poza- 
biiał Pan: Potym lud Izraelski 
wyszedł złupiwszy Eyyptczyki , 

1. Rzekł też Pan do Moyżesza 
y Aarona w ziemi Egyptskićy: 

2. Ten mieśiąo wam początkiem 
mieśiąoów: piór wszy m będzie mię¬ 
dzy miesiącami roku. 

8. Mówcie do wszego zgroma¬ 
dzenia synów Izraelowych, y po- 
wledzćie im: Dziesiątego dnia tc- 
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ICO nieśiąoi nie cli weźmie każdy 
baranka według ftuniliiey y do¬ 
mów siroich. 

4. A Jeśli mnleysza liczba iest, 
niżby dosyć było do biedzenia ba¬ 
ranka, weźmie sąsiada swego, 
który mieszka podle domu iego, 
wedle limby dusz , którychby do¬ 
myć było do le<lxenia baranka. 

5. A baranek będzie beż zmazy 
samczyk, roczny: wedle którego 
obrzędu weź micie y koziołka. 

6. Y będziecie go chować aż 
do czternastego dnia miesiąca te¬ 
go, y ofiarnie go wszytko zgro¬ 
madzenie synów JLzraelowyoh ku 
wieczorowi. 

7. Y wezmą ze krwią lego, y 
położą na oba podwoie, y na na¬ 
pręż alki domów, w których go bę¬ 
dą pożywać. 

8. Y będą leśe mięso iego oney 
nocy, ogniem pieczone, y prza- 
noe cbleby z polną sałatą. 

9. Nie będziecie nio z niego 
ieść surowego, ani warzonego w 
wodzie, ale tylko pieozone ogniem: 
gtowę y z nogami iego y z strze- 
wy ziećie. 

10. Y nie zostanie nic z niego 
do poranku, ieśli co‘zostanie, o- 
gaien spalicie* 

11. A pożywać go tak będzie¬ 
cie: Biodra swe opaszećie, a bo¬ 
ty będziecie mieć na nogach, trzy- 
maiąe kiie w rękach, a będziecie 
ieść spieszno: bo Iest Phaso (to 
iest przeszćie) Pańskie. 

12* Y przeydę przez ziemię E- 
gyptską nocy oney, y eabiię wszel¬ 
kie pierworodne w ziemi Egypt— 
skiey od człowieka aż do bydlęcia: 
y nad wszytkimi Bogi Egyptskimi 
uczynię sądy, la Pan. 

13. Ale krew będzie wam na 
jsnak na domlech w których bę¬ 
dziecie: y oyźrzę krew y minę 
w w ; y nio b$dńie u was plaga 


zagubiałąea, kiedy uderzę ziemię 
Kgyptską. 

14. A ten dźień będźiećie mieć 
na pamiątkę: y będźiećie j\ obcho¬ 
dzić za święto uroczyste Panu, 
w rodzaiach waszych służbą wie¬ 
czną. 

15 Siedm dni przaśniki ieść bę¬ 
dźiećie: pierwszego dnia nie bę¬ 
dzie kwasu w domiech waszych: 
ktoby kol wiek iadł kwaszone, zgi¬ 
nie dusza ona z Izraela, od pier¬ 
wszego dnia aż do dnia siódmego. 

16. Dźień pićrwszy będzie świę¬ 
ty y uroczysty, y dźień siódmy 
tymże święceniem ucczony: żaduey 
roboty nie będźiećie w nie ozy- 
nić, wyiąwszy to eo należy ku 
iedzeniu* 

17* Y będźiećie zachowywać 
przaśniki: bo w tenże sam dźień 
wywiodę woysko wasze z ziemie 
Kgyptskiey, y strzćdz będźiećie 
dnia tego w rodzaiach waszych 
obrzędem wiecznym. 

18. Pierwszego mieśiąea czter¬ 
nastego dnia miesiąca ku wieozo- 
rowi będźiećie ieść przaśniki, aż 
de dnia dwudźłestego pierwszego 
tegóż mieśiąoa ku wioozorowi. 

19. Przez siedm dni nie naydźie 
się kwas w domlech waszych: kto— 

| by iadł kwaszone, zginie dusza 
iego zgromady Izraelskiey, tak 
z gości lako z obywatelów ziemie. 

20. Nio kwaszonego nie bę¬ 
dźiećie ieść: we wszytkich mie¬ 
szkaniach waszych przaśniki ieść 
będźiećie. 

11. Y przyzwał Mojżesz wazy-* 
tkich starszych synów Izraelom 
wyeh, y rzekł do nich; Idźćie 
wziąwszy bydlę po familiiaoh wa¬ 
szych a ofiaruyćie Phase. 

22. A snopek bizopu omoczćie 
we krwi która iest na progu, a 
pokropcie nią naprożnik y oba po¬ 
dwoić : żaden z was niech nie 
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wychodź! ze drzwi domu swego, 
aż do zarania. 

23. Przćydźie bowiem Pan za- 
bliaiąc Egyptiany: a gdy uyźrzy 
brew na naprożniku, y na obu 
podwoiach, przestąpi drzwi do¬ 
mu , y niedopusći zabiiaczowi 
wniśdź do domów waszych y o- 
brażać. 

24. Strzeż słowa tego za prawo 
tobie y synom twoim aż na wieki* 

25. A gdy wnidźiećie do zie¬ 
mie, którą wam da Pan iako obie¬ 
cał, zachowacie te ceremonie. 

26. A gdy wam rzeką synowie 
waszy: Cóż to za nabożeństwo V 

27. Powieććie ims Ofiara prze- 
azćia Pańskiego iest* kiedy prze- 
atępował domy synów Izraelowych 
w Egyptćie, zabiiaiąo Egyptiany, 
a domy nasze wyzwalaiąc. Y schy¬ 
liwszy się lud pokłonił się. 

28. A wyszedszysynowie Izrae¬ 
lowi, uczynili lako Pan roskazał 
jMoyżeszowi y Aaronowi. 

29. Y stało się w północy, pobił 
Pan wszelkie pierworodne w zie¬ 
mi Egyptskiey, od piórworodnego 
Pharaonowego, który siedział na 
stolicy iego, aż do pierworodne¬ 
go poimaney, która była w ciemni¬ 
cy: y wszelkie pierworodne bydląt. 

3D. Y wstał Pharao w nocy, y 
wszysoy słudzy iego, y wszytek 
Egypt: y wsoząłsię wielki krzyk 
w Egyptćie: bo nic było domu w 
którymby nie leżał umarły* 

31. Y wyzwawszy Pharao Moy- 
żesza y Aarona w nocy, rzókł: 
Wstańcie, a wynidźćie od ludu 
mego, wy y synowie Izraelowi, 
idźcie oftaruyóie Panu iako po¬ 
wie dacie. 

32. Owce wasze y bydło za¬ 
bierzcie, iakośćie żądali: a od¬ 
chodząc błogosławcie mi. 

83. Y przynaglali Egyptianie 
ludowi, aby co rychley z ziemie 


wyszedł, mówiąc: Wszyscy po¬ 
mrzemy* 

34. Wziął tedy lud rozczynio- 
ną mąkę, pierwey niż zakwaszo¬ 
ne było, a zawiązawszy w pła- 
soze kładli na ramiona swoie. 

35. Y uczynili syuowie Izrael¬ 
scy iako był przykazał Moyżesz: 
y prosili u Egyptianów naczynia 
srebrnego y złotego, y szat ba- 
rzo wiele. Wyższey 11. a . 

36. A Pan dał łaskę ludowi 
przed Egyptiany że im pożyczali: 
y złupili Egyptiany* 

37. Y wyciągnęli synowie Izrae¬ 
lowi z Ramesse do Sokoth, około 
szesói set tysięcy pieszych mężów, 
okrórn dzieci. 

88. Ale y gmin pospolity nie¬ 
zliczony szedł z nimi, owce y 
bydła, y zwierząt rozmaitych ba- 
rzo wiele: 

89. Y popiekli mąkę którą da¬ 
wno byli z Egyptu rozczynioną 
wynieślit y naczyniu podpłomy¬ 
ków przaśnyeh: bo niemogły bydź 
zakwaszone, że przymuszali wy- 
niśdź Egyptianie, y niedopusczaU 
czynić żadney odwłoki: ani sobie 
namnieyszey potrawki nagotowaó. 

40. A mieszkanie synów Izrae¬ 
lowych, którym mieszkali w Egypt¬ 
ćie, było cztery sta trzydzieści lat. 

41. Które gdy się wypełniły, 
tegoż dnia wyszło wszytko woy- 
sko Pańskie z ziemie Egyptskiey. 

42. Noc ta godna zachowania 
Panu, kiedy ie wywiódł z ziemie 
Egyptskićy: tę zachowywać maią 
wszyscy synowie Izraelscy, wro- 
dzaiaeh swoich. 

43. Y rzókł Pan do Moyżesza 
y do Aarona; Ten iest obrząd 
Phase: Żaden obcy nie będzie 
iadł z niego. 

44. A każdy niewolnik kupiony 
obrzezany będzie, y tak będźic 
pożywał. 

45i 
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45 . przychodzień y nsiemnik, 
nie będą ieść z niego. 

45 . VV iednym domu będzie ie- 
dzooy, j nie wyniesiecie nic z do- 
jr n s mięs* iejr° , sn ' połamiecie 
lego kości. Pium. ». b. 12. 

47 . Wszytko zgromadzenie sy¬ 
nów Inrnelowych czynić go bę¬ 
dzie. 

48. A leśliby kto z przycho¬ 
dniów chciał przeyść do wasze¬ 
go mieszkania, y czynić Phase 
Pana, pierwey będzie obrzezań 
wszelki mężczyzn* iego, a ^ ten 
czas będzie porządnie obchodził: 
y będzie isko obywatel ziemie: 
Ale ieśliby kto nie był obrzezany, 
nie będźie iadł z niego. 

49. Toż prawo będzie, domo¬ 
wemu y mieszkańoowi, który go- 


dćiem iest u was. 

50. Y nożyn iii wszyscy syno¬ 
wie Izraelscy, inko roskazał Pan 
Moyżesaowi y Aaronowi. A te¬ 
goż dnia wywiódł Pan syny I- 
zraelowe z ziemie Bgyptskiey huf- 
u ich. 


rozdział XIII. 

Wyzwolenie * Egyptu Pan pa¬ 
miętać uroczystym tego dnia ob¬ 
chodem, y poćwiąeaniem pierwo¬ 
rodnych, rozkazał: A Izrael idąc 
vo puszczy miał wodzem tłup 
ognisty, y obłoczny. 

j Mówił Pen do Moyżesza, 

“° 2 ? Poświęć mi każde pićrworo- 

dne otwarzaiące żywot między sy- 
ny Izraelowemi , tak z lodzi iako 
•V z bydląt: wszytko bowiem iest 
Łoie. A?*, 34. c. 9. Sum. 8. c.16. 
JJuc. t. d. 23. Lent. 7. c. 26. 

ST rzekł Moyzesz do ludu: 
Pamiętayćiesz na ten dzień, któ- 
regośćie wyszli z Egyptu , y z do- 


ma niewolstwa: bo mocną ręką 
wywiódł w aa Pan z mieysca te¬ 
go: abyście nie iedli kwaszonego 
chleba. 

4. Dźiśia wychodzicie miesiąca 
nowych zbóż. 

5. A gdy cię wprowadzi Pan do 
ziemi Chananeyozyka, y Hetey- 
czyka, y Amorreyezyka, yHewey- 
czyka, y Iebuzeyczyka, którą przy¬ 
siągł oycóm twoim żebyó ią dał, 
ziemię płynąoą mlekiem y miodem: 
będziesz obchodzić ten obyczay 

[ obrzędów mięśiąca tego. 

G. Sicdm dni ieścbędzieszprza- 
śniki: a w dzień siódmy będźie 
święto Panu. 

7. Przaśniki ieść będźiećie przez 
śiedm dni: nie ukaże się u ciebie 
nic kwaszonego, ani we wszyt- 
kich granicach twoich. 

8. Y będziesz powiadał synowi 
twemu dnia onego, mówiąc: To 
iest eo mi uczynił Pan kiedym 
wyszedł z Egyptu. 

9. Y będźie iako znak na ręce 
twoióy, y iako pamiątka przed o- 
czyma twemi: y aby zakon Pań¬ 
ski był zawsze w uśćiech twoich, 
bo ręką mocną wyprowadził ólę 
Pan z Egyptu. 

10. Strzedz będziesz takowey 
ustawy czasu naznaczonego ode- 
dni do dni. 

11. A gdy cię wprowadzi Pan 
do ziemie Chananeyozyka, iako 
przysiągł tobie y oycóm twoim, 
y da ią tobie: 

12. Odłączysz każde które Or 
twićra żywot Pena, y co pier¬ 
worodnego ieet wbydłaoh twoioby 
co iedno będźie samczey płći, to 
poświęcisz Panu. Niż* 22. do 29 • 
34. c. i9. 

13. Pierworodne osłowe odmie¬ 
nisz owcą: a ieśli nicodkupisz, 
zabiiesz. A każde pierworodne 

ózło- 
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człowiecze z lynów twoich , za¬ 
płatą odkupisz. Num. 8. 

14. A gdy cię zapyta syn twóy 
tatro y mówiąc: Cóż to iest? od- 
I o włócz ma: Mocną ręką wywiódł 
ran Pan z ziemie Egyptskiey, z 
doma niewolóy. 

15. Bogdy był zatwardzonPha- 
rao , m nieohćiał nas puścić: za- 
b ł Pan wszelkie piórworodne w 
ziemi Egyptskićy, od pierworo¬ 
dnego ozłowieozego, aż do pićr- 
worodnego bydlęcego: przetóż o- 
Jlaruię Panu wszelkie co otwićra 
żywot samczóy płci, a wszytkie 
pierworodne z synów moich od- 
kupuię. 

16. Będzie tedy lako znak na 
ręce twoióy, y iako co zawieszo¬ 
nego, dla wspomnienia, między 
oczyma twemi: że mocną ręką 
wywiódł nas Pan z Egyptu. 

17. Gdy tedy Pharao wypu¬ 
ścił lud, nie wiódł ich Bóg dro¬ 
gą ziemie Philistynskiey, która 
bliska iest, myśląo: by snadź nie 
żałował, gdyby uyźrzał, ano 
przeciw iemu walki powstałą, y 
niewróćił się do Egyptu. 

18. Ale obwodził drogą pusty- 
aićy, która iest nad morzem czór- 
wonymi a wyszli zbroyno syno¬ 
wie Izraelowi z ziemie Egyptskiey. 

19. Wziął też Moyżesz kości 
lozephowe z sobą: przeto że był 
poprzysiągł syny Izraelowe, mó¬ 
wiąc: Nawiedź! was Bóg: wy¬ 
nieście ztąd kości moie z sobą. 
Gen . 60. d. i6. 

20. Y wyćiągnąwszy z Sokoth, 
położyli się obozem w Etham na 
ostatnich granioaoh pustyniey. 

N Num. i4. e. 21 • Nehem . 9. d. 19. 

21. A Pan szedł przed nimi na 
okazanie drogi, wednie w słupie 
obłoku, a w nocy w słupie ogni¬ 
stym ; żeby był wodzem na dro¬ 


dze oboiego czasu. 1. Cor. 10 . 
a. i. 

22. Nigdy nie odchodził słup 
obłoku wednie, a słup ognisty w 
nooy przed ludem. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Gdy Pharao ściga Izraelity, 
po suszy i o morze wszsdszy: ze 
wszytkimi iezdnemi, y z wozy 
utonął. 

l.-A- Pan mówił do Moyżesza, 
mówiąc: 

2. Mów Synom Izraeluwym: 
Wróciwszy się, nieoh się obozem 
położą przeć!w Phihahiroth, któ¬ 
re iest między Magdalem, a mo¬ 
rzem przeciw Beelsephon: przeciw 
niemu obóz położyćie nad morzem. 

3. Y rzecze Pharao o synieeh 
Izraelowyoh: Ścienieni są w zie¬ 
mi, zawarła ie puscza. 

4. Y zatwardzę serce lego, y 
gonić was będzie: y uwielbioa 
będę wPharaonie, y we wszyt- 
kim woysku lego: a poznaią E- 
gyptianie, żem ia iest Pan. Y u- 
czynili tak. 

5. Y dano znać królowi Egypt- 
skiemu, że uciekł lud: y odmię- 
niło się seroe Pharao no we y sług 
lego nad ludem, y rzekli: Cóże- 
śmy chćieli uczynić, żeśmy pu¬ 
ścili Izraela, aby nam nie służył? 

6. Zaprzągł tedy wóz, y wszy¬ 
tek lud swóy wziął z sobą. 

7. Y wziął sześć set wozów 
wybornych, y cokolwiek w E- 
gyptćie wozów było: y wodze 
woyska wszytkiego. 

8. Y zatwardźił Pan seroe Pha- 
raona króla Egyptskiego, y gónił 
syny Izraelowe: leoz oni wyszli 
byli w ręce wysokićy. 

9. Y gdy Egyptianie następo¬ 
wali w tropy idąeych przed sobą, 

na- 
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nfcleźli Ich w •koźla md morzem: 
wrafiejr Łezdai y wozy Ph»r*0- 
nowe, y wizytko woyzko byli w 
Phihabiroth » praećiwko Beel- 
sepbon. Bebr. Joa. *4. b. 6. 

10. A gdy się przybliżył Pha- 
rao, yodiiózay .y nowie Izraelo¬ 
wi Mzy, nyźrzell Kjfyptinny za 
tobą: y boli aię b»r*®s y wołali 
ź Pim, 

11. Y rzekli do Moyżesza: Po¬ 
dobne mie było grobów wBgfypt- 
ćie, dla tegoó nas pobrał abyśmy 
pomarli aa posczy f cożeś to chćlał ] 
a ozy nić, żem nao wyprowadził z 

KfTPtnT , 

12 . A aa nie U iest nowa któ- 
rąimy do ciebie mówili w Kgypt- 
eie, mówiąc: Idź prec* od nas, 
abyśmy ałużyli Kgyptianóm? da¬ 
leko bowiem lepiey było «łożyć 
im, niźli pomrą eć na puaczy. 

13. Y rsćkł Moyźcoz do ludn: 
Niebóyćie aięt ntóyćie, a patrzay- 
Hm na wielkie sprawy Pańskie, 
któro uczyni dźióias Bo Bgyptla- 
nów których teram widzicie, ża¬ 
dną miarą więcey nie nyźreyóie, 
aż na wieki. 

14. Pan będxim walczył za was, 
a wy nilcs^ć kędziecico 

15. Yrzekł Pm» do Moyżesza: 
Cóx wołasz do mnie? mow sy- 
nóm Izraelskim^ oby ciągnęli. 

16. A ty podmieć laskę twoię, 
y śćiąjgni rękę twoię na morze, 
a przedziel los aby szli synowie 
Izraelowi srzodkiem morza po 
anszy. 

17. A la zatwardzę aerce Egyp- 
tianów żeby was *oaill s y uwiel- 
kioB będę w Pharaonie, y we 
wmsytbiia woyaku lego, y w wo- 
iłeeh , y w Jezdnych lego. 

18. Y wiedzieć kędą Egyptia- 
nie, żea Ła ieat Pat, gdy będę 
awlelkioi w Pharaonie, y w wo- 
ą ct h (akie, j wieadayeh lego. 


19. A rowywwy aię Anyół Bo¬ 
ży, który szedł przed obozem I- 
zraelakim, zaszedł za nie: y n 
nim pospołu słup obłokowy! przo¬ 
dek opusóiwszy pozad. 

20. Stanął między obozem E- 
gyptskim, a między obozom Izra¬ 
elskim, a był obłok ciemny y o- 
swieoaiąey noc, tak iż iedni do 
dragioh przez całą noc przystąpić 
niemogli, 

21. A gdy Moyżosz wyciągnął 
rękę na morze! zniósł ie Pan 
wianiem wiatru gwałtownego y 

i parzącego całą noc, y obrócił w 
suszą: y rozstąpiła się woda. 

22. Y weszli synowie Izraelo¬ 
wi przez posrzodek suchego mo¬ 
rza: bo była woda lako mor po 
prawey y po lewey stronie ich, 

23. A Egyptianie goniąc weszli 
za nimi, y wszytka iezda Pharao- 
nowa, wozy iego y iezdni przez 
posrzodek morza. P*al. 77. b. iS. 
tO4. d. 36. Żyd. ii. d. 29. 

24. Y iuż była straż zaranna 
przyszła: alić oto weyżrzawszy 
Pan na woysko Egyptianów przez 
słup ognia y obłoku, pobił woy¬ 
sko ich: 3fącir. iS. b• ib. 

25. Y powywracał koła wozów, 
y pogrążeni są wgłębią. Rzekli te¬ 
dy Egyptianie: Ućiekaymy przed 
Izraelem: Pan bowiem walczy za 
nimi przeciwko nam. 

26. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Wyćiągni rękę twą na morze, że 
się wrócą wody na Egypttany, na 
wozy y aa iezdne ich. 

27. A gdy wyciągnął Moyżosz 
rękę przeciw morzu, zwróciło się 
na piórwazym świtaniu, na piór- 
wsze raleysce: a ućiekaiącym K- 
gyptianóm zaskaozyły wody, y 
ogarnął ie Pan w pośrzód nawał- 
nosći. 

28. Y wróciły się wody, y o- 
kryły >nreay y iezdne wszytkiego 

woy- 
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woyska Pharaonowego, którzy go¬ 
niąc weszli byli w morze: nawet 
y iednego z nieb nie zostało. 

29. A synowie Izraelowi szli 
przez pośrzodek suchego morza, 
a wody im były lako miasto ma¬ 
ra po prawdy y lewey stronie. 

30. Y wybawił Pan w on dzień 
Izraela z ręki Egyptianów. 

31. Y widzieli Egyptiany mar¬ 
twe na brzegu morskim, y rękę 
wielką którey użył Pan przeciw¬ 
ko im: y bał się Ind Pana, y u- 
wierzyli Panu, y Moyżeszowi 
słudze iego. 

ROZDZIAŁ XV. 

Podziękowawszy Izraelitowie 
Panu Boyu śpiewaniem, przyszli 
do Marath, gdzie gdy się wody 
gorzkie obróciły w słodkie } przy¬ 
szli do Helim . 

c 

1. ^Piewał tedy Moyżesz y sy¬ 
nowie Izraelscy tę pieśń Panu: 
y rzekli: Spiewaymy Panu chwa¬ 
lebnie: bowiem uwielbiony iest, 
konia y ieźdźca zrzucił w morze. 

2. Moo moia y chwała moia 
Pan, y stał mi się zbawieniem: 
Ten Bóg móy y wielbić go będę: 
Bóg oyca mego, y wywyższać go 
będę. Mą dr. 10. d. 16. Psal. 12 . 
a . 2. Psal. 117. c. 14. 

3. Pan iako mąż waleczny 
WSZECHMOCNY imię lego. 

4. Wozy Pharaonowe, y woy- 
sko iego wrzucił w morze: cel¬ 
niejsze książęta iego potonęły w 
Czerwonym morzu. 

5. Głębokości okryły ie, poszli* 
W głębią iako kamień. 

6. Prawica twoia, Panie, u- 
wielbiona iest w mocy, prawica 
twoia, Panie, uderzyła nieprzy- 
iaćiela. 

7. A w wielkość! ohwały* two¬ 


iey złożyłeś przećiwniki twoie: 
spuściłeś gniew twóy, który ie 
pożarł iako słomę. 

8. A w duchu zapalczywośei 
twoiey zgromadziły się wody: sta¬ 
nęła woda płynąca: skupiły się 
głębokości w pośrzód morza. 

9. Rzekł nieprzyiaćiel: Będę 
gonił y poymam: rozdzielę ko¬ 
rzyści, nasyci się dusza moia: 
dobędę miecza mego, y pobiie ie 
ręka moia. 

10. Wionął wiatr twóy, y okry¬ 
ło ie morze: potonęli iako ołów 
w wodach gwałtownych. 

11. Któż podobien tobie między 
mocarzami Panie? Kto podobny 
tobie? wielmożny w świątośći, 
straszny y chwalebny, czyniący 
dziwy. ^ 

12. Ściągnąłeś rękę twoię, y 
pożarła ie ziemia. 

18. Byłeś wodzem w miłosier¬ 
dziu twoim ludowi któryś odku¬ 
pił: y niosłeś go w mocy twoiey 
do mieszkania twego świętego. 

14. Ruszyli się narodowie, y 
rozgniewali się: boleści obięły 
obywatele Philistyńskie. 

15. Tedy się strwożyły Kśią- 
żęta Edom, mocarze Moab strach 
zdiął, zdrętwieli wszyscy oby¬ 
watele Chananeyscy. 

16. Niech padnie na nie strach 
y lękanie w wielkości ramięnia 
twego, niech się staną nierucho¬ 
mi iako kamień, aż przeydźie lud 
twóy Panie, aż przeydźio lud twóy 
ten, któryś otrzymał. 

17. Wprowadzisz ji y wsadzisz 
na górze dziedzictwa twego, vr 
namocnieyszym mieszkaniu twoim, 
któreś urobił Panie, świątnica 
twoia, Panie, którą umocniły rę¬ 
ce twoie. 

18. Pan będzie królował, na 
wieki y dalóy. 

19. Wiachał bowiem konny 

Pha- 
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Pharaó, s vozmi y z iezdneml 
swemi w morze : y wrócił na nie 
Pm wody morskie z a synowie I- 
zrmeiowi ehodżili po suszy przez 
pośnolek lego. 

20. Wzięła tedy Mary a Proro¬ 
kini siostra A aro nowa bębęn w rę¬ 
kę swoię , y wyszły wszytkie bia¬ 
łogłowy za nią z bębny, y zMo- 
zyką f 

21. Którym zaczynała mówiąc: 
Spiewaymy Pana , chwalebnie bo¬ 
wiem uwielbiony test, konia y 
ieźdźcm lego zrzucił w morze. 

22. A Moyżesz wywiódł Izrae¬ 
la zmorzą czórwonego, y wyszli I 
w pnaczą Sar z y szli przez trzy 
dni po posezy, a nie naydowali 
wody. 

23. Y przyszli do Mara, y nie 
mogli pić wód z Mara, dla tego 
że były gorzkie z Z kąd y słuszne 
Imię dał mieyscu , zowiąo ie Ma¬ 
ra, to iest, gorzkośó. 

24. Y szemrał Ind przeciw Moy- 
żeszowi , mówiąc : Cóż będźiem 
pić? 

25. A on zawołał do Pana, 
który okazał mu drewno: które 
gdy włożył do wód odmieniły się 
w słodkość. Tam ustawił mu przy¬ 
kazania y sądy, y tam go kusił, 
Jud ii . S. c. 15. EccL as. a . 

26. Mówiąc: Ieśli usłuchasz 
głosu Pana Boga twego, a bę¬ 
dziesz przed nim dobrze czynił, 
y będziesz posłuszen roskazaniu 
lego, y będziesz strzógł w*zyt- 
kich przykazać iego, żadney nie¬ 
mocy, którąm włożył na Egypt, 
nie przywiodę na cię: iam bo¬ 
wiem Pan, lekarz twóy. 

27. Y przyszli do Elim syno¬ 
wie Izraelowi, gdzie było dwa¬ 
naście zrzódeł wód y śiedmdźie- 
śląt palm, y obozem stanęU przy 
wodzie* Płusn* 33. 6- 9 . 


ROZDZIAŁ XVI. 

Ody Synowie Izraelscy o po¬ 
karm narzekaią y dał im Pan 
dostatek przepiórek y Manny: y 
roskazanie o zbieraniu iiy } y za¬ 
chowaniu osobno • 


Y 

1. K Ruszyli się z Elim, y przy¬ 
szło wszytko mnóstwo synó%v I- 
zraelowych na pusozą Sin, która 
iest między Elim y Sinai: pię¬ 
tnastego dnia miesiąca wtórego po 
tym, lako wyszli z ziemie Kgypt- 
skióy. Mądr. ii. a . 2. 

2. Y szemrało wszytko zgro¬ 
madzenie synów Izraelowycfa prze¬ 
ciw Moyżeszowi y Aaronowi na 
pusozy. 

3. Y mówili synowie Izraelscy 
do nich: 0 byśmy byli pomarli od 
ręki Pańskiey w ziemi Egyptskiey, 
gdyśmy siedzieli nad garncy mię¬ 
sa , y iedliśmy chłób w sytości, 
czemuśćie nas wywiedli na tę pu- 
sczą, abyście wszytko mnóstwo 
głodem pomorzyli? 

4. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
oto ia spusczę wam chleb z nieba: 
niechay wychodzi lud, a zbiera 
coby dosyć było, na każdy dzień: 
abym go doświadczył, ieśLiż cho¬ 
dzi w zakonie moim, &ho nie? 

5. A dnia szóstego niechay na- 
gotuią coby wnieśli: a niech bę¬ 
dzie tyle dwoie niż co zbióraó 
zwykli na każdy dzień. 

6. Y rzekli Moyżesz y Aaron 
do wszytkich synów Izraclowyoh: 
W wieczór poznacie, że was Pan 
wyprowadził z ziemie Egyptskióy: 

7. A rano uyźrzyóie chwałę Pań¬ 
ską: usłyszał bowiem szemranie 
wasze przeciw Panu: a my co 
iesteśmy, żeście szemrali prze¬ 
ciwko nam ? 

8 . Y rzekł Moyżesz : W wie¬ 
czór da wam Pan ieśó mięso, a 

rano 
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rano chlśb w sytości*- przeto *« 
usłyszał szemrsnla wasze, ktory- 
meśćie szemrali przeóiw iemn, my 
bowiem co Jesteśmy ? ani prze¬ 
ciwko nam Jest szemranie wasso, 
ale przeciwko Pana. 

9. Rzekł tćż Moyżesz do Aaro¬ 
na: Powiedz wszytkiemu zebra¬ 
nia synów Izraelskioh: Przystąp¬ 
cie przed Pana: bo słyszał sze¬ 
mranie wasze. 

10. A gdy mówił Aaron do 
wszytkiego zgromadzenia synów 
Izraelowych, poyźrzeli ku pnsczy, 
a oto chwała Pańska okazała się 
w obłoku, 

11 . Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

12. Słyszałem szemrania synów 
Izraelowych, mów do nich, w 
wieczór będziecie iesc mięso, a 
rano nasycicie się Chlebem: y do¬ 
znacie żem ia iest Pan Bog wasz. 
'Recl. 45. a. 4. 

13. Stało się tedy w wieczór, 
y wzlećiawszy przepiórki, okry¬ 
ły obóz: poranu też rossa leżała 
około obozu. 

14. A gdy okryła wiórzch zie¬ 
mie, ukazało się na pusczy cos 
drobnego a iakoby w stępie utłu¬ 
czonego, na podobieństwo śrzonu 
na ziemi. Ntwi. ii. k 7. 

15. Co gdy nyźrzeli synowie 
Izraelscy, rzekli icden do drugie¬ 
go: Manhu? (co znaczy: Cóż to 
Iest?) bo nicwiedźieli co było. 
Którym rzekł Moyżesz: Ten iest 
chich który wam dał Pan ku lo¬ 
dzeniu. Psal. 77. e. 24. Wyższey 

16. c. 20. Joan. 6. d. 3i. i. Cor. 

iO. a. 8. 

16. Ta iest mowa którą przyka¬ 
zał Pan: Niech zbiera każdy z 
niego ile potrzeba ku iedzeniu: 
gomor na każdą głowę, według 
lienby dusz waszyoh, które mie- 


szkaią wnamiećie, tak nabierze¬ 
cie. 

17. T uczynili tak synowie Izrae¬ 
lowi: y nazbierali ieden więeóy, 
drugi mniey. 

18. Y mierzyli wedle miary go¬ 
mor: Ani który więeóy nazbierał, 
więoóy miał: ani który mnióy był 
nagotował, nalazł mniey: ale ka¬ 
żdy według tego co mógł zieść 
nazbierał. 2. Cor . 8. b. i5. 

19. Y rzekł Moyżesz do niob: 
Żaden niech nie zostawia z niego 
do zarania. 

20. Którzy nie posłuchali go, 
ale zostawili niektórzy z nich aż 
do poranku: y ięło się zalęgaó 
chrohactwem y pogniło. Y roz¬ 
gniewał się przeciw im Moyżesz. 

21. Y zbierali po ranu każdy. 
Ile mogło bydź dosyć ku iedze¬ 
niu: a gdy się zagrzało słońce, 
topniało. 

22. A dnia szóstego zbierali po¬ 
karmy we dwóy nasób, to iest, 
dwa gomor na każdego człowie¬ 
ka. Y przyszli wszyscy przełoże¬ 
ni pospólstwa, y powiedzieli Moy- 
żeszowi: 

23. Który im rzekł: To iest co 
mówił Pan: Odpoczynienie Sza- 
bathu iutro iest poświęcone Pann: 
cokolwiek macie robić, róbcie, a 
co macie warzyć, wnrzćie: a co¬ 
kolwiek zostanie, schowayćie do 
iutra. 

24. Y uczynili tak iako Moy¬ 
żesz przykazał, a nie zgniło, ani 
się w nim robak nalazł. 

25. Y rzekł Moyżesz: Iedzćie 
to dźiśia: bo Szabath iest Pański: 
nie naydźie się dziś na polu. 

26. Przez sześć dui zbierayćie, 
a dnia siódmego Szabath iest Pań¬ 
ski, przeto się nie naydźie. 

27. Y przyszedł siódmy dźieu: 
a wyszedszy z ludu aby zbierali, 
nie należ ii. 

28. 
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28. V rzekł Pan do Mojżesza: 
Fókiż nic^hcećte rachować roska- 
zaoia me^o y zakonu mego? 

29. Patrzcie iż Pan dał wam 
Sza ba rh , y przeto w dźicii szó¬ 
sty dal wam pokarm dwojaki: ka¬ 
żdy niech mieszka sam u siebie, 
żaden niecb nie -wychodzi z miey- 
Kt sirego dnia siódmego, 

30. V obchodził Bzabath lad 
dnia siódmego. 

31. V nazwał dom Izraelów imię 
tego Man : które było iako nasie¬ 
nie kory and m białe , a smak iego, 
lako białego cłileba z miodem. 

32. Y rzekł Hloyżesz: Ta ieat 
mowa, którą Pan przykazał: Na¬ 
pełni gomor z niego, a niech cho- 
Wan będzie na przyszłe potym 
redzaie, aby znali cbleb, który- 
mem was karmił na pusczy, kie- 
iy wyprowadzeni iestcsćie z zie¬ 
mie Kgyptskióy. 

33. Y rzekł Hf oyżesz do Aaro¬ 
na: Weźrai statfek ieden, a nasyp 
wen Man, ile mofce w się wziąć 
gomor, y połóż przed Panem, ku 
aacbowaniu na rodzaie wasze, 

34. lako przykazał Pan Mdy- 
lenzowi: Y położył go Aaron w 
przybytku na zecłiowanle. 

35. A synowie Izraelowi iedli 

Man, czterdzieści lat, aż weszli 
do ziemie mieszkalnej: Tym po¬ 
karmem żywieni az przyszli 

do granic żiemie Chananeyskiey. 
TieHe- 9. d. t3. Judith fi. c. 15. 

36. A gomor iest dziesiąta część 
fepby. 


ROZDZIAŁ XVII. 

Gdy lud przeciw Moyzeszowi 
w Raphidym szemrał o wodę, dał 
im Pan z skały wodę: A Jozue 
Arnaleka poraża, póki na górze 
JKbyżesz ręce ku Panu wznosi. 

W 

1. ▼ ▼ Y ciągną wszy tedy wszyt¬ 
ko mnóstwo synów Izraelowych 
Zpusczy Sin z stanowiski swemi, 
według mowy Pauskicy: położyli 
się obozem wRaphidim, gdźie 
nic było wody ku piciu ludowi. 

2. Który swarząc się z Mojże¬ 
szem , mówił: Day nam wody, 
nbyohmy pili. Którym odpowie¬ 
dział Moyźesz: Co się swarzyóio 
zemną? Przecz kusicie Pana? 
Ntim. 20 . a . i. 

3. Y pragnął tam lud dla nie¬ 
dostatku wody, y szemrał prze¬ 
ciw Moyżeszowi, Mówiąc: Cze¬ 
muś nas wy wiódł z Egyptu, abyś 
pomorzył nas, y dzieci misze, y 
bydło pragnieniem? 

4. Y wołał Moyźesz do Pana; 
mówiąc: Cóż mam czynić ludowi 
temu? iescze maluczko, a ukn- 
mionuie mię. 

5. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Idź przed ludem, a weźmi z sobą 
z starszych Izraelowych: y laskę 
którąś uderzył w rzekę, weźmi 
w rękę twoię, a idź. Wyższey i4i 
e. 20. Psal. 77 . fi. 15. 

6. Oto ia stanę tam przed tobg 
na skale Horeb: y uderzysz w 
skalę, a wypłynie z ntey woda; 
aby pił lud: Uczynił tak Moyźesz 
przed starszemi Izraclowemi: 

7. Y nazwał imię mieysca one- 
go, kuszenie, dla swąru synów 
Izraelowych, a iż kuśiii Pana; 
mówiąc: Iestli Paii między nami j 
czyli nie? 

8. Y przyszedł Amalek; y wały 
czył przeciwko Izraelowi w Ra- 
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phidim. Judith 4 • d. i2. Mądr. ii. 
a. 8. Deut. 23. d. i7 . 

9. Y rzćkł Moyżesz do lozue- 
go z Wybierz męża, a wyszedszy 
walcz przeciw Amalekowi: ia Ju¬ 
tro stanę na wićrzchu pagórku, 
maiąo laskę Bożą w ręoe moićy. 

10. Uczynił Iozne lako rzekł 
Moyżesz, y potykał się zAroale- 
kiem: Lecz Moyżesz y Aaron y 
Hnr wstąpili na wiórzch pagórka. 

11. A gdy podnosił Moyżesz 
ręce, przemagał Izrael: a iesli 
trochę opuścił, przezwyciężał A- 
malek. 

12. A ręce Moyżeszowe były 
ćiężkie: wziąwszy tedy kamień, 
podłożyli podeń, na którym usiadł: 
a Aaron y Hur podpierali ręoe le- 
go z obudwu stron. Y stało się, 
że się lego ręce nie spracowały aż 
do zachodu słońca. 

13. Y obrócił w tył Iozue A- 
maleka, y lud iego pasczeką mie¬ 
cza. 

14. Y rzókł Pan do Moyżesza: 
Napisz to dla pamięć! w księgi y 
poday uszam Iozuego: bo wygła¬ 
dzę pamiątkę Amalekowę pod 
niebem. 

15. Y zbudował Moyżesz ołtarz: 
y nazwał imię lego: Pan podwyż¬ 
szenie mole, mówiąc: 

16. Iż ręka stoliee Pańskićy y 
woyna Pańska będzie przeciw A- 
malekowi od rodzaiu do rodzaiu. 

ROZDZIAŁ XVIU. 

Iethro Teió Moyzeszów y usły¬ 
szawszy sprawy , które % nim Pan 
poczynił , zioną y z dziećmi ie¬ 
go przyszedł do Moyżesza, y po¬ 
radził mu dobrze o postanowie¬ 
niu Sędaków } y innych Urzędni- , 
ków. 

V 

1. Jt Gdy usłyszał Iethro Kapłan 
Madiański, powinny Moyżeszów, 


wszytko co uczynił Bóg Moyże- 
szowi, y Izraelowi ludowi swe¬ 
mu, a iż wywiódł Pan Izraela z 
Egyptu: Wyiszey 2 . c. i8. y 8 . 
a . i. 

2. Wziął Sephorę żonę Moyże- 
szowę, którą był odesłał, 

3. Y dwu synów ióy, z których 
iednego zwano Gersam, iż rzókł 
ociec: Byłem przychodniem w zie¬ 
mi cudzey. Wyiszey 2. d. 22. 

4. A drugiego Bliezer: Bóg bo¬ 
wiem, prawi, oyca mego pomo¬ 
cnik móy, y wyrwał mię od mie¬ 
cza Pharaonowego. 

5. Przyszedł tedy Iethro powin¬ 
ny Moyżeszów y synowie iego, 
y żona iego na pusczą do Moy¬ 
żesza, gdzie się był obozem po¬ 
łożył przy górze Bożóy. 

6. Y wskazał do Moyżesza, mó¬ 
wiąc : la Iethro powinny twóy idę 
do ciebie, y żona twoia, y dwa 
synowie twoi z nią. 

7. Który wyszedszy na prze¬ 
ciwko powinnćmu swemu, pokło¬ 
nił się, y pocałował go: y przy¬ 
witali się spoinie, słowy spokoy- 
nćmi. A gdy wszedł do namiotu, 

8. Rospowiedział Moyżesz po- 
winnemu swemu wszytko eo byt 
uczynił Pan Pharaonowi y Egyp- 
tianóm dla Izraela: y wszytkę pra¬ 
cą która ie potkała w drodze, a 
że ie Pan był wybawił. 

9. Y radował się Iethro ze 
wszytkioh dóbr które uczynił Pan 
Izraelowi, iż go wybawił z ręki 
Egyptianów, 

10. Y rzekł: Błogosławiony 
Pan: który was wybawił z ręld 
Egyptianów, y z ręki Pharaono- 
wóy, który wyrwał lud swóy z rę¬ 
ki Egyptskióy. 

11. Terazem doznał, że wielki 
Pan nade wszytkie Bogi: przeto 
że się przeóiwko nim pyszno ob¬ 
chodzili. 

12 . 
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12. Ofiarownł tedy lethro po- 
wloay MorżesRÓw całopalenia y 
oftaiy Boga z y przyszedł Aaron 
y wszyscy starsay Izraelowi, aby 
ebleb z nim Jedli przed Bogiem. 
Wyższej f. 4. iO. c. id, i 4 . 
*. $. 

13. A dnijfiesro dnia siadł Moy- 
iesz, aby aądźił lad, który stał 
przy Moyżeazu od poranka ais do 
wieczora. 

14. Co gdy nyźrzał powinny 
leg®, to iest, wsaytko co czynił 
* lodem, rzekł r Cóż to iest, oo 
czynisz * tyra ładem? Czerna sam 
siedzisz, a wszytek lad czeka od 
poranku aż do wieczora? 

15. Któremu odpowiedział Moy- 
im: przyszedł lad do mnie py¬ 
tać się wyroku Bożego. 

16. A gdy im spór iaki przy¬ 
padnie, przychodzą do mnie, abym 
rozsądził między nimi, y pokazał 
przykazanie Boże, y prawa lego. 

17. Ale on: Sie dobrą, pry, 
Tzecs czynisz: Deut. 1 . 6 . 12 . 

18. Głupią pracą, psa lesz się 
y ty, y ind ten , który z tobą iest: 
nad twe siły test sprawa, sam idy 
nie będziesz mógł zdołać. 

19. Ale posłuchay słów moich 
y rady, a będzie Bóg z tobą. Bądź 
ty ludowi w tych rzeczach które 
ku Bogu należą, abyś odnosił oo 
mówią do niego: 

20. Y akazował ludowi cere¬ 
monie, v porządek służenia y dro¬ 
gę którąby chodźić mieli, y dzie¬ 
ło któreby czynić mieli. 

21. A opatrz mc wszytkiego la¬ 

da męże potężno, y bogoboyne, 
w których by był* prawda, y któ- 
rzyby uienawidźieli łakomstwa: 
y postanów z niob tyślączoiki y 
setnik!, y pięćdziesiątnik!, y dźie- 
ćiątniki, . 

22. Którzyby lud sądzili tia 
każdy ezaa: m cokolwiek będzie 


więtszego, niech odnoszą do cie¬ 
bie , a sami tylko mnieysze rzeczy 
niechay sądzą: y żebyś lżey by¬ 
ło, podzieliwszy ciężar między 
inaze. 

23. Ieśli to uczynisz, wypełń 
nisz nakazanie Boskie, y przy-* 
kazanie lego będziesz mógł zno«* 
«iś: y lud ten wszytek będzie się 
wraoał z pokotem na micysca 
swoie. 

24. Co usłyszawszy Moyżesz, 
uczynił wszytko co ma był podał. 

25. A wybrawszy męża potężne 
ze wszytkiego Izraela, postano-* 
wił le przełożonómi nad lodem, 
tyśiąozniki, y setnik!, y pięedzie** 
śiątniki y dźieśiątniki. 

26. Którzy sądzili lud czasu k&-» 
żdego: a cokolwiek było ważniey- 
szego, odnosili do niego, łacniey- 
sze tylko sądząo. 

27. Y odprawił po winnego swe¬ 
go .-który wróciwszy się odszedł 
do ziemie swoiey. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Wspomniawszy pan dobro - 
diieystwo wyzwolenia z niewoley } 
przy górze Synai kazał lud po¬ 
święcić: aby Pan zstąpił mówić 
do Moy&eśZd przed pospolitym 
ludem. 


1 • J^*Ieśiąca trzeciego wyszćia 
Izraela z ziemie Egyptskiey, w 
tenże dzień przyszli na pustynia 
SinaL Num* 11 . <♦. 19 . J 


2. Bo wyciągnąwszy z Rapbi- 
dim, y preyszedszy aż do pusozy 
Sina! 9 położyli się obozem na 
tymże mieyscu, y tamże rozbił 
Izrael namioty przeciw górze* 

8 * A Moyźesz wstąpił do Boga f 
y Zawołał go Pan z góry, y rmćkłi 
To powiós* domowi lakobbwottu. 
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y oznaymisz synom Izraelowym: 
Dźie. 7. c, 20 . 

4* Wyście sami widzieli, com 
uczynił Egyptianóm, y iakom was 
nosił na skrzydłach orłowych, y 
wziął sobie* 

5. Ieśli słnohać będziecie gło¬ 
gu mego, y strzedz umowy mpiey, 
będziecie mi własnością, ze wszech 
narodów: abowiem moia iest wszy¬ 
tka ziemia* DeuC. 29. a. 2 . Psal. 
23. a. 1. 1* Pet . 2* b. 9. 

6. A wy będziecie mi króle¬ 
stwem kapłańskim, y narodem 
świętym. Te są słowa które mówić 
będziesz do synów Izraelowych. 

7* Przyszedł Moyżesz: y ze- 
zwawszy starsze ludu, przełożył 
im wszytki słowa, które Pan ro- 
ekazał. 

8* Y odpowiedział wszytek lud 
pospołu: Wszytko co Pan rzekł, 
uczynimy* A gdy odniósł Moyżesz 
głowa ludu do Pana, 

9* Rzekł mu Pan: Iuż teraz 
prziydę do ciebie we mgle obło¬ 
ku aby mię słyszał lud mówiące¬ 
go do ciebie, a wierzyłci na wie¬ 
ki. Odniósł tedy Moyżesz słowa 
ludu do Pana* 

10. Który mu rzekł: Idź do lu¬ 
du. a poświęć ie dźiśia y iutro, 
y nieoh wypiorą szaty swoie. 

11* A niech będą gotowi na 
dzień trzeci: trzeciego dnia bo¬ 
wiem znidźie Pan przed wszytkim 
ludem na górę Sinai. 

12. Y zamierzysz granicę lu¬ 
dowi w około, y powićsz im: 
Strzeżcie się abyście nie wstępo¬ 
wali na górę, ani się dotykali 
granic ićy: wszelki ktoby się do¬ 
tknął góry, śmierćią umrze. Do 
Żyd. 12. c. 13. 

13. Ręka się go nietknie, ale 
kamienni zabit będzie, abo strza¬ 
łami ustrzelan, bądź bydlę bę- 
dżie, bądź człowiek, nie będzie 


żył. Gdy trąba brzmieć pocznie, 
tedy niech wstąpią na górę. 

14* Y zstąpił Moyżesz z góry 
do ludu y poświęcił jL A gdy 
wyprali szaty swe, 

15. Rzekł do niob: Bądźćie go¬ 
towi na dzień trzeci, a nie przy- 
stępuyćie do żón waszych. 

16. Y iuż był przyszedł trzeci 
dzień, a zaranie zaświtło: alić 
oto poczęły bydź słyszane gromy, 
y łyskać się błyskawioe, a obłok 
barzo gęsty okrywać górę, a 
brzmienie trąby im daley tym wię- 
cey się rozlegało: y zlękł się 
lud który był w obozie. 

17. A gdy ie wywiódł Moyżesz 
na zabieżenie Bogu z raieysca o- 
bozu, stanęli pod samą górą* 

18. A wszytka góra Sinai ku¬ 
rzyła się: przeto iż był Pan zstą¬ 
pił na nię w ogniu, y występo¬ 
wał dym z niey iako z pieca: a 
wszytka góra była straszliwa. 
Deuł . 4. b. 11* 

19. A głos trąby z lekka się ba- 
rźiey rozlegał, y dłużey się roz- 
włóczył: Moyżesz mówił, a Bóg 
mu odpowiadał. 

20* Y zstąpił Pan na górę Si¬ 
nai na sam wićrzch góry, y we¬ 
zwał Moyżesza na wićrzch ley: 
Tam gdy wstąpił, 

21. Rzekł do niego: Zstąp, a 
oświadcz ludowi: by snadź niech- 
ćiał przestąpić granio chcąc wi¬ 
dzieć Pana, y niezginęło z nieh 
barzo wielkie mnóstwo. 

22. Kapłani tćż którzy przystę- 
puią do Pana, nieoh się poświęcą, 
żeby ich nie pobił. 

23. Y rzekł Moyżesz do Pana: 
Nie będzie mógł lud wstąpić na 
górę Sinai: tyś się bowiem o- 
świadczył y roskazał mówiąc: 
Załóż granice około góry, y po¬ 
święć ią. 

24* Któremu Pan rzekła Idź 

zstąp: 


Digitized by 


Google 


Rozd. XX. EXODUS 


Rozd. XX. 


117 


zstąp: a wstąpisz ty y Aaron zto- 
l»ą. Lecs kapłani y lud niech 
mieprzestępoią granic, ani wstę¬ 
pni* do Pana, by ich snadź nie 
pobił. 

25. Yzstąpił Moyźcsz do lada, 
y wszytko im powiedział. 

ROZDZIAŁ XX. 

Moyżesis dziesięcioro Przy ką¬ 
sanie Boże biersze od Pana: Spo - 
sób budo urania Ołtarza Panu } o - 
pisuie. 

I. Y"Mówił Pmn wszytkie te iło¬ 
wa, 

2. lam iest Pan Bóg twóy, któ¬ 
rym cię wywiódł z ziemie Kgypt- 
skiey, z domu ntewoley. 

3. Nie będziesz miał Bogów cu¬ 
dzych przede mną. 

4. Nie uczynisz sobie ryciny, 
ani Ktdoego podobieństwa, które 
iest na niebie wzgórą, y które 
na ziemi nisko , ani z tych rzeczy, 
które są w wodach pod ziemi*. 
Deut. 5. a. 6. I*sal. 80. c. II. 96. 
b. 7. Lee. 26. a. 1. 

5. Nie będziesz się im kłaniał, 
ani służył, ia iestem Pan Bóg 
iwóy, mocny, zapalczywy, nawie- 
dzaiący nieprawość oyoów nad 
sjnmi, do trzeciego y czwartego 
pokolenia , tych którzy mię niena¬ 
widzą: Deut . 4. c. 15. Jog. 24. 
d. 14. 

6. Y czyniący miłosierdzie na 
tysiące tym, którzy mię miłuią y 
strzegą przykazania mego. 

7. Nie będziesz brał imięnia 
Pana Boga twego na daremno: bo 
nie będzie miał za niewinnego Pan 
tego, któryby wziął imię Pana Bo¬ 
ga swego nadaremno. Deut , 5. b . 

II. Ltec. 19. c. 12. Matth. 5.<?. 27. 

8. Pamiętny, abyś dzień Sobo¬ 
tni święcił. 


9. Sześć dni robić będziesz, y 
będziesz ezynił wszytkie dzieła 
twoie. 

10. Ale dnia siódmego Szabbat 
Pana Boga twego iest: nie bę¬ 
dziesz czynił żadnóy roboty weń, 
ty y syn twóy, y córka twoia, 
sługa twóy, y służebnica twoia, 
bydlę twoie, y gość który iest 
między bronami twćmi. Eze. 20. 
b. 12. Deut. 5. b . 13. Niż. 31. b. 
14. Gen. 2. a . 2. 

11. Przez sześć dni bowiem 
czynił Pan niebo y ziemie y mo¬ 
rze, y wszytko oo w niob Iest, 
y odpoczął dnia śiódmego, y prze- 

| tóż błogosławił Pan dniowi So¬ 
botniemu y poświęćił ji. 

12. Czći oyca twego y matkę 
twoię, abyś był dłagowieozny na 
ziemi, którą Pan Bóg twóy da 
tobie. Deut. 5. b. 16. Matth. 15. 
a. 4. Ephes. 6. a. 2. 

13. Nie będziesz zabiiał. 

14. Nie będziesz cudzołożył. 

15. Nie będziesz kradzieży ozy- 
nił. 

16. Nie będziesz mówił prze- 
ćiw bliźniemu twemu świadectwa 
fałszywego. 

17. Nie będziesz pożądał domu 
bliźniego twego: ani będźiesz pra¬ 
gnął żony iego, nie sługi, nie 
służebnice, nie wołu, nie osła, 
ani żadney rzeczy która iego iest. 
Rzym. 7. 6. 7. 13. c. 9. 

18. A wszytek lud widźiał gło¬ 
sy y błyskania, y brzmienie trą¬ 
by, y kurzącą się górę: a prze¬ 
straszeni y boiaźnią zdięći, sta¬ 
nęli zdaleoza. 

19. Mówiąc Moyżeszowi: Mów 
ty dc nas, y słuchać będźiemy: 
niech Pan do nas nie mówi, bych- 
my snadź nie pomarli. 

20. Y rzekł Moyżesz do ludu: 
Niebóyćie się: bo aby was do¬ 
świadczył, przyszedł Bóg, y abp 
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strach lego był w was, y żeby- 
śćie nie grzeszyli. Żyd • 12. c. 18. 

21. Y stanął lad z daleka. A 
Moyżesz przystąpił do mgły, w 
któróy był Bóg. Deut. 18. c. 16. 

22. Rzćkł nad to Pan do Moy- 
żesza: To powiósz synom Izrae- 
Jowym: Wyście widzieli żem a 
pieba mówił do was. 

28, Nie będziecie czynić Bo¬ 
gów srebrnych, ani Bogów zło¬ 
tych hędźiećie czynić sobib. Niż. 
27. b. 8, 38. a. 7. 

24. Ołtarz mi z ziemie uczyni- 
ćie, y ofiarować na nim będźie- 
ćie całopalenia y zapokoyne wa¬ 
sze, owce wasze y woły, na 
wszelkim mieysca, na którymby 
była pamiątkaimięniamego: przy- 
dę do ćiebie, a będęć błogosławił. 

25. A ieśli mi uczynisz ołtarz 
kamienny, nie budoyże go z cio¬ 
sanego kamienia: bo Jeślibyś pod¬ 
niósł nań nóż twóy, będzie splu- 
gawiony. 

26. Nie będziesz wstępował po 
stopniach do ołtarza mego, żeby 
pię nie odkryła szkaradość twoia. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Sądowe prawa o słudze albo 
służebnicy kupnych y o Męzobóy - 
stwach } o kradzicctwach, o tych 
którzy Rodzicom łaią\ } albo ie bi¬ 
jąy 8warzą się, y o wole rogami 
bodącym . 

1, są sądy, które im prze¬ 

łożysz. 

2. Ieśli kopisz niewolnika He- 
breyczyka, będźieó służył sześć 
lat, śiódmego odeydźie wolny dar-* 
mo: 

8. Z iakąby suknią wszedł, z 
taką niech wynidźie: Ieśli maiąe 
żonę, y żona wespół wynidźie. 

1$. c. 12. Jere . 34, c. 11. 


4. A ieśliby Pan iego dał mu 
żonę, y urodziłaby syny y córki i 
niewiasta y dzieci ióy będą Pa-* 
na iego, a sam wynidźie z odzie¬ 
niem swoim. 

5. Ieśliby rzókłniewolnik: Mt- 
łuię Pana mego, y żonę, y dzie¬ 
ci, nie wynidę wolnym: 

6. Stawi go Pan przed bogi, y 
będźie postawień do drzwi y po- 
dwoiów, y przekoie uoho iego 
szydłem, y będźie mu niewolni¬ 
kiem na wieki. 

7. Ieśli kto przędą córkę swo- 
ię, żeby była sługą: nie wyni¬ 
dźie iako zwykły wychodźić nie¬ 
wolnice. 

8. Ieśli się niespodoba oczom 

pana swego któremu dana była, 
odprawi ią: a ludowi obcemu przę¬ 
dąc nie będźie miał mocy, ieśli ią 
wzgardzi. . 

9. Ale gdźieby ią synowi swe¬ 
mu poszlubił, wedle oby czai u có¬ 
rek uczyni ióy. 

10. A ieśli mu drugą weźmie, 
opatrzy pannie wesele, y szaty, 
zapłaty wstydu nie odmówi. 

11. Ieśli trzech tych rzeczy nie 
uczyni, wynidźie darmo bez pie¬ 
niędzy. 

12. Kto uderzy człowieka, chcąo 
zabić, niechay śmiercią umrze. 

13. Ale ktoby zdradą nie czy¬ 
hał, ale go Bóg podał w ręce io«* 
go: naznaczę tobie mieysce na 
które ma ućióc. Leu , 24. c. 17. 
Deut. i9. a. 2. 

14. Ieśliby kto umyślnie zabił 
bliźniego swego, y nasadziwszy 
się zdradą, od ołtarza mego oder¬ 
wiesz go, aby umarł, 

15. Ktoby uderzył oyea swego 
abo matkę, niech śmiercią umrze. 

16. Ktoby ukradł człowieka a 
przedał by go, przekonany wwy-» 
stępku, nioohay śmierćią umrze. 

17. Ktoby złorzeczył oycu swen 
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am abo Miot, śmiercią niechay 


ttOTM. 

18. biliby się * wadzili mężo- 
wie, a ilcrayłby ieden bliźnie¬ 
go twego kamieniem abo pięścią, 
a m by nie umarł, ale by leżał 
ma łóżka: Leei. 30. b. 9. Pro. 90. 
e. 90. 

19. leźliby wstał y chodźiłby 
krem donn o lance ewoiey: nie 
winien będzie któryby uder/.ył: 
wszakże tak, żeby roboty lego y 
nakłady na lekarze nagrodził. 
Malik. 16. a. 4. Marc. 1. b. lO. 

20 . Ktoby obił niewolnika swe¬ 
go abo niewolnicę laską, y umar¬ 
liby w rękach iego : grzechu wi¬ 
nien będzie. 

21. Ale leźli przez ieden dzień 
abo dwa żyw zostanie, nie bę¬ 
dzie podległy karania: bo zn pie¬ 
niądze iego ieat. 

22 . leźliby się powadzili mę¬ 
żowie, a uderzyłby który niewia- 
atę brzemienn*, tak żeby poro¬ 
niła, ale sama żywa została: pod- 
lęże szkodzie, ileby mąż niewia¬ 
sty zażądał: a rozsądzoy osądzą. 

23. Ale gdźieby śmierć na nię 
ntyn przyszła, odda duszę za 
duszę, 

24. Oko za oko, ząb za ząb, 


rękę za rękę, nogę *» nogę, 
Mot tU i 6. f. 93. Łeu. 24. d. 20. 


Deu. 19. d. 30. 

25. Sparaelinę za sparzelinę, 
ranę za ranę, źinoźć za śiność. 

26. leźliby kto uderzył w oko 
niewolnika owego, abo niewol- 
nieę, y uczyniłby ie iednookte, 
puści le wolno z» oko które wy- 


27. leźliby też wybił ząb nie¬ 
wolnikowi, nbo niewolnicy swo- 
ióy, ty mże nponobem wolne ie wy¬ 


puści. 

28. 


męża 


feślibr wół rogiem nbódł 
a^ Jewinatę J umarliby, 


ukamionuią go: y nie będą leśó 
mięsa iego, pżu też wołu nie bę¬ 
dzie winien. 

29* Ale ieśiiby wół był rogo— 
bodziec od wozorayszego y dziś 
trzeciego dnia, y oświadczyli się 
przed panem iego, a onby go nie 
zawarł: y zabiłby męża abo nie¬ 
wiastę: tedy y woła ukamionuią, 
y pana iego zabiią. 

80. A ieśiiby nadgrodę włożo¬ 
no nań, da za duszę swoię co¬ 
kolwiek zażądaią. 

31. Syna też y oórkę iesii ro¬ 
giem uderzy, takiemuż dekretowi 
podlęże. 

32. Iesii się na niewolnika y 
niewolnicę rzući, trzydzieści sy¬ 
klów srebra da Panu, a wół u- 
kamionowan będzie. 

33. Ieśiiby kto otworzył stu¬ 
dnię y wykopał, a nie nakryłby 
ióy, a wpadłby w nię wół abo 
ośieł: 

34. Pan studnie odda zapłatę 
bydląt, a oo zdechło, iego będzie. 

35. Ieśiiby wół cudzy zranił 
wołu cz>iego a onby zdechł: 
przedadzą wołu żywego, y roz¬ 
dzielą zapłatę: a mięso martwego 
między się podzielą. 

36. Ale ieśłi wiedział że wół 
był rogobodżcą od wozorayszego 
y dżiś trzeciego dnia, a nie strzegł 
go Pan iego, odda wołu zajwo- 
łu, a mięso weźmie oał. 

ROZDZIAŁ XXII. 

O Kradiiestwie, szkodzie, za¬ 
stawie y pożyczaniu , y o zgwałce¬ 
niu Praway o go&6iay wdowę y y 
iierotę karanie, y o posłuszeń¬ 
stwie y y Dziesięcinach . 

kleiliby kto ukradł wołu, abo 
owoę, y zabił abo przedał: pięć 
wołów odda za ieducgo wołu, a 

czle- 
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cztery owce za iednę owcę. 2. 
Król. 12. b. 6. 

2. legliby wyłamuiąc złodźiey 
dóra abo pndkopuiąc był naleźio- 
ny, a wziąwszy ranę umarłby: 
ten kto go ranił, nie będzie wi¬ 
nien krwie. 

3. Ale ieśliby to po weszćiu 
słońca uczynił, mężobóystwo po¬ 
pełnił, y *am umrze. Iesliby nie- 
minł, coby za kradzież oddał, sam 
niczh zaprzedan będzie: 

4. Tesli się u niego, co ukradł, 
naydźie żywo, lub wołu, lub o- 
sła, lub owoę, we dwóy nasób 
wróci. 

5. Ieśli kto uszkodzi pole abo 
winnicę, y puści bydlę swe aby 
spasło cudze: cokolwiek naiepsze- 
go będzie miał na polu swym abo 
w winnicy, według oszacowania 
szkody nagrodzi. 

6. Iesliby wyszedszy ogień na¬ 
trafił ciernie, y zaiąłby kopy zbo¬ 
ża, abo stoiące zboże na polu, 
nagrodzi szkodę kto ogień zapalił. 

7. Ieśli kto zlecił przyiaćielo- 
wi pieniądze, abo statek ku scho¬ 
waniu , a temu by który ie przy- 
iął, ukradziono ie: ieśli się nay- 
duie złodźiey, dwoiako nagrodzi: 

8. Ieśli niewiedzą o złodźieiu: 
pana domu stawią przed bogi, y 
przyśięże że nieśóiągnął ręki na 
rzecz bliźniego swego, 

9. Ku uczynieniu zdrady, tak 
o wołu, iako y o osła, y o owcę 
y o szatę, y cokolwiek szkodę 
przynieść może: oboygu sprawa 
przytoczy się przed bogi: a ieśli 
oni osądzą, dwoiako nagrodzi bli¬ 
źniemu swemu. 

10. Ieśli kto. zleci bliźniemu 
iwemu osła, wołu, owcę, y wszel¬ 
kie bydlę na chowanie, a zdechło 
by, abo znędzniało, abo było 
wźięfe od nieprzyiaćiela, a niktby 
^go uie widział; 


11. Przysięga będzie w po- 
śrzodku, że nieśóiągnął ręki na 
rzecz bliźniego swego: y prziy- 
mie Pan przysięgę, a on nie bę¬ 
dzie muśiał nagradzać. Gen. Si. 
f. 89. 

12. Ale ieśliby ukradzione by^ 
ło nagrodź! szkodę Panu. 

13. Ieśli od źwiórza zaiedźio- 
ne, niech odniesie do niego oe 
zabite iest, a nie nagrodzi. 

14. Ktoby u bliźniego swego 
czego z tych rzeczy pożyczył, a 
znędzniałoby abo zdechło w nie- 
bytnośći pana, nagrodzić będzie 
muśiał. 

15. Ale ieśliby pan był na tea 
czas, nie nagrodzi, zwłaseza ie¬ 
śli naięte przyszło za zapłatę pra-? 
cey iego. 

16. Ieśliby kto zwiódł pannę 
iescze nieposzlubioną, y spałby 
z nią, da iey wiano, y będzie ią 
miał za żonę. Deut. 22. d. 29. 

17. Ieśli oćieo panny dać nie 
będźie chciał: odłoży pieniądze, 
według obyozaiu wiana, które 
panny brać zwykły. 

18. Czarownikom żyć nie do¬ 
puścisz. 

19. Ktoby nierząd płodził zby- 
dlęćiem, śmiercią niechay umrze. 

20. Kto oflaruic bogom, zabrt 
będźie, oprócz samemu Panu. 
Leu. 29. a. 4. 

21. Przychodnia nie zasmucisz, 
ani go ućiśniesz: bośćie y sami 
przychodniami byli wźiemiEgypt- 
skióy. Zach. 7. c. iO. 

22. Wdowie y sierocie szko¬ 
dzie nie będziecie. 

23. Ieśli ie obraźićle, będą wo¬ 
łać do mnie, aia wysłucham wo¬ 
łanie ich: 

24. Y rozgniewa się zapalezy- 
wość moia, y pobiię was mie-* 
czcm, y będą żony wasze wdo¬ 
wami, a synowie waszy sierotami. 

W\ 
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25. Ieśli pieniędzy pożyczysz 
ładowi mena uboaridma który mie¬ 
szka x tobą z nie będziesz ma przy¬ 
naglał, inko wyeięgacz, hni H- 
ciurami oeiśoiesz. 

26. lei Ii w zastawie od bliźnie¬ 
go twego weźmiesz odzienie, przed 
naebodetn słońca wrócisz ie. 

27. A bowiem to samo iest, 
czym się odziewa odzienie ciała 
Jego: n innego nie nie ma wczym- 
by spal: będzie li wołał do mnie 
wysłucham go , bom iest miło¬ 
sierny. 

28. Bogóm uwłaczać nie bę¬ 
dziesz, n przełożonemu nad lu¬ 
dem twoim nie będziesz złorze¬ 
czył. Diie. 23. a. 6. 

29. Dziesięcin twoich y pier¬ 
wiastek twoich oddać nie omie¬ 
szkasz: pierworodnego z synów 
twoich dasz mi. JLeu. 22. b. 8. 
Ezech. 44. g. 30. Wyższey i 3. 
ą. 2. y b. ±2. 

30. Z wołów t4x y z owiec tym¬ 
że sposobem uczynisz: siedm dni 
nieehay będzie przy matce swo- 
iey, a dnia ósmego , oddasz mi go. 
A T i«. 33. b . *9. 

81. Mężami świętem! mnie bę¬ 
dziecie: mięsa które^Sby zwierz 
pierwdy skosztował, ieśó nie bę¬ 
dziecie, ale psom wyrzućićłe. 

ROZDZIAŁ. XXIII, 

Prawa Sędziom opisuie x iako 
się maią przeciwko nieprzyiaćie - 
Jo W, foko na sądzie o kał o darów 
sprawować: a trzech uroczysty ęh 
świętach opisanie x y zapłaty tym,, 
którzy Boże Przykazanie pełnią , 

1 . będziesz prziymował 

jgiosu kłamliwego, y nie przyło- 
ręki twoiey abyś za niezbo¬ 
rny^ miał mówić fałszywe świa- 

4 w*ctwo A 


ni 


2. Nie póydźiesz za gromadą 
ku źle czynieniu: ani u sądu nie 
przestaniesz na zdaniu wieła ich, 
abyś od prawdy odstąpił. 

3. 'Nad ubogim toż u\e utttuiesz 
się u sądu. 

4. Iesli podkasz wołu nleprzy— 
iaćieia twego, abo osła błądzą¬ 
cego, odwiedź go do niego, jłeitt, 
22, a. i. 

5. Iesli uyźrzysz osła nie na* 
widzącego ciebie, a on leży pod 
brzemieniem, nie miniesz, ale 
podźwigniesz z nim. 

6. Nić nachylisz się na sąd u* 
bogiego, 

7. Kłamstwa się strzedz tę* 
dźiesz, Niewinnego y sprawiedli¬ 
wego nie znbiiesz: bo się brzy* 
dzę niezbożnym. Dan. i3. f. 53. 

8. Aui darów brać będźiesa, 
które y mądre zaślepiaią, y wy* 
wracaią słowa sprawiedliwych. 

9. Przychodniowi przykrzyć się 
nie będziesz, wióćie bowiem du* 
sze przychodniów, gdyżesóie y 
sami przyohodniami byli w ziemi 
Egyptskiey. Deut. i8. d. 29. 

10. Sześć lat zaśiówać będziesz 
ziemię twoię, y zbierzesz zboże 
iey. Eccl. 20. d. 32. Gen. 40. a. b. 

11. Ale śiódmego roku zanie* 
chasz ićy, y dasz ióy odpoozy* 
nąe: aby iedli ubodzy ludu twe* 
go: a cokolwiek zbędzie, nieebay 
iedzą zwierzęta polne: lak uczy** 
nisz w winnicy y w oliwniey 
twoióy. 

12. Sześć dni robić będziesz a 
śiódmego dnia przestaniesz, aby 
odpoczął wół y ośieł twóy: y a* 
chłodził się syn niewolnice two* 
ićy y przyohodźien. 

13. Wszytka com wam powt^ 
dźiał, ohowayćle. A przez imię 
cudzych bogów nie bodziecie przy-t 
śięgaó, ani M** e ałyaaanę zuat 
waszych. 
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14. Trzykroć na każdy rok świę¬ 
ta mi obohodźić będziecie. 

15. Święta przaśników strzedz 
będziesz , śiedm dni ieść będziesz 
przaśnilci, iakom ći roskaznł * cza- 
su miesiąca nowych, kiedyś wy¬ 
szedł z Egyptu: Nie okażesz się 
przed oczyma mćmi próżen. Wyż- 
szey 18. a . 8. Niż. 85. c. 22. 

16. A święto żniwa pierwia¬ 
stek praoe twoiey, cośkolwiek śiał 
na roli. Święto też na schodzie 
roku, gdy zbierzesz wszytkie zbo¬ 
ża twe z pola. 

17. Trzykroć do roku okaże się 
wszelki mężczyzna twóy przed 
Panem Bogiem twoim. 

18. Nie będziesz ofiarował przy 
kwasie krwie ofiary moiey, ani 
zostanie tłostość święta mego aż 
do zarania. 

19. Pićrwoćiny zbóż ziemie 
twoiey przyniesiesz do domo Pa¬ 
na Boga twego. Nie będziesz wa¬ 
rzył koźlęcia w mleku matki ie- 
go. Wyżezey id. v. i. 

20. Oto ia poszlę Anyoła mego, 
któryby szedł przed tobą, y strzegł 
na drodze, y wyprowadził ćię na 
mieysce którćm nagotował. Niżey 
94. d. 95. 

21. Szanoy go, y słochay głosu 
lego, ani go lekoe poważay: boć 
nie odpuśći kiedy zgrzeszysz, y 
iest imię moi# w nim. Deut. 14. c. 
id. Niż. 84. e. 96. 

22. A ieśli osłuchasz głosu le¬ 
go, a uczynisz wszytko, oo mó¬ 
wię i Nic przy iaćielem będę nie- 
przyiaćiołóm twoim, y o trapię któ- 
rzy ćię trapią. Deut. 7. 6. 11. 

28. Y póydźie Anyół móy przed 
tobą, y wprowadź! ćię do Amor- 
peyezyka, y Heteyczyka, y Phe- 
rezoyczyka, y Chananeyozyka, y 
Heweyczyka, y Iebuzeyozyka, 
które ia zetrę. Niż. 88. a. 9. Jos. 
94. e. ii. Deut , 7. e. 99. i 


24. Nie pokłonisz się bogóm 
ich, ani im słożyć będziesz: nie 
będziesz czynił to co oni cżynią: 
ale ie popsuiesz y połamiesz bał¬ 
wany ioh. 

25. A służyć będziecie Panu 
Bogu waszemu: abym błogosławił 
chlebóm twoim y wodam, a odjął 
niemoo z pośrzodku ciebie. 

26. Nie będzie nierodzayna ani 
niepłodna w źiemi twoićy, liczbę 
dni twoioh wypełnię. 

27. Strach móy posozę na n- 
przedzenie twoie, y pobiię wszy¬ 
tek lud do którego wnidźiesz: y 
wszytkich nicprzyiaćiół twoich 
przed tobą tył obrócę. Deut. 7. 
c. 21. 

28. Pośćiwszy pierwey śiersze- 
nie przed tobą, które wypędzą 
Heweyczyka, y Chananeyczyka, 
y Heteyczyka, pierwey uiźli wni- 
dźłosz. 

29. Nie wyrzucę ioh przed o- 
bliczem twoim za ieden rok: aby 
się źiemia w pustynią nie obró¬ 
ciła, y nie namnożyło się na ćię 
bestiy. 

80. Pomału ie wypędzę z oozu 
twych, aż się rozmnożysz, y po- 
śiędźiesz ziemię. 

31. A granice twoie położę od 
morza czerwonego, aż do morza 
Palestyńskiego, a od pusczey aż 
do rzeki: podam w ręce wasze 
obywatele źiemie, y wyrzucę ie 
od oozu waszych. 

32. Niepostanowisz z nimi przyw 
mierzą, ani z bogami ioh. Deut. 
7. a. 2. Niż. 84. b. 15. 

83. Nieohay nie mieszkaią w 
źiemi twoićy: by ćię snadź nie 
przyprawili o grzech przeciwko 
mnie, ieślibyś służył Bogom ich: 
oo tobie pewnie będzie ku zgor¬ 
szeniu* 

UOZ- 
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ROZDZIAŁ XXIV. 

Ue%yn**rssy Pani* Bogu ofiary, 
^ pokropitrs^y IntŁ krwią przy- 
Mniersa: Hoyśnz «am na ;er; 
-mr stąpił , yrfś«r se Panem czter- 
a Iźieiei dni wiWz-Aa/. 

ł. ^loyiezao w i tófc rzekł: Wstąp 
%ł»«z ty, y Azron, Xadab, y 
, y śicdmdź.l^piąf starszych 
łzrsels, y pokłonicie się zdaleka. 
S. A asm Moyżcsi wstąpi do 
Vana, a oni nie przybliżą się: 
•ał lód nie wstąpi z nim. 

S. Przyszedł tedy Moyżesz, y 
powiedział ludowi wzzytkie slowz 
Pańskie, y sądy. Y odpowie- 
diimi wszytek lud iednymgłosem: 
Wuytkie słowa Pańskie które mó¬ 
wił, aczynimy- 

4 . y napie** JWoyzeaz wszytkie 
słowa Pańskie s » rano wstawszy, 
■budów »t ołtarz prey samóy gó¬ 
rze, y dwanaście tytułów, według 
^saaaśćie pekolesa Izraelowych. 

h. Y posłał młode lence z syBÓw 
laraelowyeh , y o Harowali całopa¬ 
lenia, y ofiarowali ofiary sapokoy- 
ne Panu cielce. 

6 . Wźiął tedy -Moyżesz poło¬ 
wicą krwie , y wlał w czaszę: a 
dragą połowicę wylał na ołtarz. 

1. Y wziąwszy księgi przytnie- 
na , czytał, a Ind słuchał: któ¬ 
rzy rzekli: Wszytko eorzókłPan, 
■ezyaimy, y będsśiemy posłuszni. 

8 . A on wźiętą krwią pokro¬ 
pił lud, y rzekłt Ta tost krew 
przymierza, któro Pan postanowił 
* wami na wszytkie te słowa. 

9. Y wstąpili Moyżesz y Aaron, 
2Zmd%* y Ablu, Y siedmdźieśiąt 
^ starszych karmelowych. Uq Żyd. 

c~ SO* 

10* Y oyźoieli Boga Izraeło- 
ąre^o; a pod nogami lego Uko ro^ 


bota kamienia Szafirowego, a i 
ko niebo gdy pogodne ieat. 

11. Ani ściągnął ręki swey 
te, którzy daleko odstąpili z »yn< 
Izraelowych, y widzieli Boga, 
iedli y pili. 

12. Y rzókł Pan do Moyżesi 
Wstąp do moie na górę, y bą 
tam: a damói tablice kamienne, 
zakon y przykazanie, którem n 
pisał, abyś ie nauczył. 

13. Wstali Moyżesz y Ioz 
sługa lego: y wstępuiąo Moyże 
na górę Bożą. 

14. Rzekł do starszych: P 
czekayćie tu ab się wrócimy 
was. Maóie Aarona y Hor za 
bą, ieśli się laka sprawa otwora 
odniesiecie do nich. 

15. A gdy wstąpił Meyżo 
okrył obłok górę, 

16. Y mieszkała chwała Pani 
na Sinai, zakrywszy ią obłoki 
przez sześć dni: a siódmego d 
zawołał go z pośrzodku mgły 

17. A pozór obwały Paósk 
był lako ogień pałaiąoy na wić 
chu góry przed oczyma syn 
izraelowych. 

18. Y wszedszyMoyżesz w] 
śrzodek mgły wstąpił na górę 
był tam czterdźieśći dni, y ozt 
dźieśći nooy. 

ROZDZIAŁ XXF. 

Roskazano dać Pierwiastki, 
ofiarować Panu na sprawieni 
Przybytku, Archy, Stołu, Lichti 
rza, y sprzętów icĄ. 

1. Rzekł Pan do Moyźesza 
mó wiąe: 

2 . Mówsynómlzraelowym, ab 

mi wzięli pierwiastki od każdeg 
©złowieka, który ofiarnie dobro 
wolnio, weźmiecie ie. a, i 
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8. A to iest co brać macie, 
złoto y srebro y miedź, 

4. Hyaćint, j szarłat, y kar- 
mazyn dwa kroć farbowany, y 
bisior, y sieró kozią, 

5. Y skóry baranie ozerwono 
farbowane, y skóry fiołkowe, y 
drzewo Setim: 

6. Oliwę do przyprawienia świa¬ 
tła, wonne rzeczy na maść, y 
kadzenia dobrey wóniey: 

7. Kamionie onychiny, y dro¬ 
gie kamienie na ozdobienie Epliod 
y Rationała. 

8. Y uczynią mi Świątnioę, y 
będę mieszkał w posrzodku ich: 

9. Wedle wszytkiego podobną 
przybytku, który ukażę tobie, y 
wszytkiego naczynia ku służbie 
Jego: A uczynicie ią tak: Da Żyd . 
9. a. 9. 

10. Skrzynię z drzewa Selim 
ppóyćie, którey długość niech ma 
pułtrzcóia łokcia, szerokość puł- 
tora, wysokość także pułtora. 

11. Y pozłocisz ią złotem co 
naozystszym wewnątrz y z wierz¬ 
chu: y uczynisz na niąy koronę 
złotą wkoło: 

12. Y cztery kolca złote, któ¬ 
re przyprawisz do czterech wę¬ 
głów skrzynie: dwa kolca niech 
będą na iednym boku, a dwa na 
drugim, 

18. Uozynisz tóż drążki z drze¬ 
wa Setim, y powleczesz ie zło¬ 
tem: 

14. Y przewleczesz ie przez 
kolca które są na bokach skrzy¬ 
pie, aby ią na nich noszono: 

15. Które zawsze będą wkol- 
ęach, a nigdy z nich wyięte nie 
będą. 

16. Y włożysz do skrzynie świa- 
deotwo które dam tobie. 

17. Uczynisz y ubłagalnią ze 
złota naczystszego: pułtrzcóia łok- 


ćia będzie miała długość iey, a 
pułtora łokcia szerokość. 

18. Dwa też Cherubiny złote 
y bite uczynisz po obu stron wy- 
rocznioe. 

19. Cherub ieden niech będzie 
na iednym boku, a drugi na dru¬ 
gim. 

20. Obadwa boki ubłagalnie 
niechay zakrywaią rozśćięgaiąo 
skrzydła, a ąpkrywaiąc ubłagal¬ 
nią, y niechay ieden na drugie¬ 
go patrzy, obróciwszy twarzy na 
ubłagalnią, którą ma bydź nakry¬ 
ta skrzynia, 

21. Do którey włożysz świa¬ 
dectwo które dam tobie. 

22. Ztarotąd będę przykazował, 
y będę mówił do ciebie, nad u- 
błagalnią y z posrzodku dwu Che¬ 
rubów, którzy będą na skrzyni 
świadectwa, wszytko co roskażę 
przez ćię synom Izraelowym: 

23. Uczynisz też y stół z drze¬ 
wa Setim, maiący dwa łokcia 
wzdłusz, a łokieć wszerz, a na 
zwysz pułtora łokóia. 

24. Y pozłocisz ji złotem na- 
czystsaym: y uczynisz mu listwę 
złotą w koło, 

26. A na listwie koronę miej¬ 
scami gładką, na cztery pale# 
wysoką, a na niey drugą koroną 
złoćiuohną. 

26. Zgotuiesz tóż oztćry kolca 
złote, y przyprawisz ie do cztć- 
reoh węgłów tegoż stoła każdej 
nogi. 

27. Pod koroną będą koloa zło¬ 
te, aby drążki przez nie prze- 
włoozono, a możono stół nośió. 

28. Same też drążki uczynisz 
z drzewa Setim, y powleczesz 
złotem dla noszenia stołu. 

29. Sprawisz też miski y cza¬ 
sze, kadźiedlnice y kubki, w któ¬ 
rych maią bydź ofiarowane makro 
ofiary zo płotu uaozystspego. 

80. 
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30. Y będźiesas kładł na stół 
chleby poi ładne przed obliczom 
moim zawsze. 

31. Uczynisz te #5 lichtarz uko- 
waay ze złota nac^yatszego, słu¬ 
piec lego y pióra. , cxaszki y gał¬ 
ki, y lilie z niego pochodzące. 

32. Sześć piór wynidźie z bo¬ 
ków, trzy z boku iednego, a trzy 
z drugiego. 

83. Trzy czaszki lak oby na kształt 
orzecha na każdym piórze, y gał¬ 
ka wespół y lilia z y także trzy 
czaszki na kształt orzecha, na 
piórze drugim , y gałka wespół y 
lilia, ta będzie robota sześći piór, 
które maią wywiedzione bydź z 
ałopea: 

34. Ale na samym lichtarzu 
będą cztery czaszki na kształt o* 
rzęcha, gałki tó± u każdey y lilie. 

35 . Gaiki pod dwiema piórami 
na trzech miev«cach , których we- 
epói sześć będzie wychodzących 
k ałupca icdnego. 

36. A tak, y g®*k* y Pióra z 
niego będą wszytkie ukowane ze 
ciota na czystszego. 

37. Uczynisz tek śiedm lamp, 
a postawisz ie na lichtarzu aby 
świeciły na przeciwko. 

38. Xokyczki te*, y w czym 
nstrzyżki będą gaszone, niech bę¬ 
dą ze złota naczyotszego. 

39. Wszytka waga lichtarza 
*e wszytki m naczyniem lego, bę¬ 
dzie miała talent złota naczyst- 
azego. 

40. Patrzay * uczyń na kształt 
któryć na górze ukazany iest. 

Do Żyd. S. 6. 6. Ozie. 7, f. 44. 


ROZDZIAŁ XXVI. 

Kształt y Wizerunek budowa -» 
nia Przybytku, Zasłony y Archy f 
Ubłaga trtice, Stołu y Lichtarza } y 
inszych rzeczy . 

p 

1. * Rzyby tek zaśię tak uczynisz j 
Dziesięć opon z bisioru kręconego, 
y z hiacynta, y szarłatu, y z kari 
mazynu dwakroć farbowanego n 
odmiennych maści, robotą haftar- 
ską uczynisz. 

2. Dłuż opony iedney, będzie 
miała ośm y dwadzieścia łokieti 
szerz na oztóry łokcie będzie. 
Pod iedną miarą uczynione będą 
wszytkie opony. 

3.. Pięć opon będą spinane, ie- 
dna z drugą, y druga pięć także 
złączone będą. 

4. Petliczki z Hyacintu po bo¬ 
kach y po wierzchach opon uczy¬ 
nisz: aby się mogły iedna z dru¬ 
gą spinać. 

5. Pięćdziesiąt pętlic opona bę- 
dźie miała po obu stronach, tak 
przyprawionych, aby pętlica prze¬ 
ciw pętlicy przyszła, a iedna mo- % 
gła się spiąć » drugą. 

6. Uczynisz też pięćdziesiąt 
kółek złotych, któremi opon za¬ 
słony spięte bydź maią, żeby przy¬ 
bytek był ieden. 

7. Uczynisz tóż dek włośianyoh 
iedenaśćie, dla okrywania przy- 
kryćia przybytku. 

8. Długość deki iednóy będzta 
miała trzydźieśći łokiet, a szero¬ 
kość cztery: równa miara będźia 
wszytkieb dek • 

9. Z których pięć zepniesz 0 - 
sobno, a sześć złączysz iednę sa 
drugą: tak żebyś szóstą dekę na 
czele przykrycia we dwoię złożył. 

lOs Poozynisz też pięćdziesiąt 
pętlic na kraiu deki iedney, aby 
się mogła z drugą spinać a y pięć- 

dźie-* 
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dziesiąt pętlic na kraiti drugiey 
deki, aby się * drugą złączyła. 

11. Kteiou uczynisz pięćdziesiąt 
haftek miedzianych, kto remi by 
pętlicę były zapinane: aby iedno 
ze wszytkich przykrycie było. 

12. A co zbywać będzie z dek, 
które się na przykry ćie gotuią, to 
ieat, iedna deka która zbywa, 
połowicą łóy zakryiesz tył przy¬ 
bytku. 

13. A po iednćy stronie łokieć 
będzie wisiał, a drugi po drugićy, 
który zbywa w długości dek, o- 
krywaiąc obadwa boki przybytku. 

14. Uczynisz tek przykrycie 
drugie na wierzch z skór baranich 
czórwono farbowanych: a nad to 
iescze inne przykryćie z skór floł- 
kowey farby. 

15. Naczynisz też desczek sto- 
lących przybytku z drzewa Setim, 

16. Z których każda dziesięć 
łokiet będzie mieć na dłużą, a na 
szerzą pułtora. 

17. Na bokach desczki, dwoie 
fugowanie będzie, któremi desczka 
Iedna z drugą się spoi: y tym 

• sposobem wszytkie desczki będą 
zgotowane. 

18. Z których dwadzieścia bę¬ 
dą na południowym boku, który 
patrzy na wiatr południowy. 

19. Którym czterdzieści pod¬ 
stawków srebrnych uleiesz, aby 
po dwu podstawku pod każdą 
desczką na dwu węgłach było 
podłożono. 

20. Na drugim tćż boku przy¬ 
bytku , który patrzy na północy, 
dwadzieścia desczek będzie, 

21. Maiący czterdźieśći pod¬ 
stawków śrebrnyoh: dwa podstaw¬ 
ki pod każdą desczką będą pod¬ 
łożone. 

22. A na zachodnią stronę przy¬ 
bytku uczynisz sześć desozek, 

23. Y nasię inne dwie, które 


na węgłach niech będą postawio¬ 
ne na zadzie przybytku. 

24. Y będą spoione od dołu aż 
do wlćrzchu, a wszytkie iedna 
fuga będżie trzymała. Dwiema 
też desczkam, które na węgłach 
postawione bydżmaią, takież spo- 
ienie zostawione będzie. 

25. A będzie pospołu osm de¬ 
sczek , a podstawków ich śrćbrnych 
szesnaście, dwa podstawki naie- 
dnę desczkę licząc. 

26. Uczynisz y drążki z drze¬ 
wa Setim, pięć na zatrzymanie 
desczek po iednem boku przy¬ 
bytku , 

27. A pięć drugich po innym, 
y tyle drugie na stronę zachodnią* 

28. Które będą przewleczone 
przez pośrzodek desczek od koń- 
oa do końca. 

29. Same tćż desczki pozłocisz, 
a uleiesz na nie kolca złote, przez 
któreby drążki spoione desczki 
trzymały: które okryiesz blacha¬ 
mi złotemi. 

80. Y wystawisz przybytek tym 
kształtem któryć na górze uka¬ 
zano. 

31. Uczynisz > zasłonę z Hia¬ 
cyntu y szarłatu y z karmazynu 
dwakroć farbowanego, y z bisio¬ 
ru kręconego, robotą haft&rską, 
y piękną odmianą utkaną, FKpż- 
s%ey 24 c, 10. 

32. Którą zawiesisz przed czte¬ 
rema słupami z drzewa Setim, 
które acz same pozłocone będą, 
y mieć będą kapitclla złote, ale 
podstawki srebrne. 

33. A zawleczona będzie zasło¬ 
na przez kolca, za którą posta¬ 
wisz skrzynię świadectwa, która 
między świątnicą y świątnicami 
świątnioe dzielić będzie. 

84. Położysz y Ubłagalnią na 
skrzyni świadectwa w świętym 
świętych; 

22 . 
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35. T stół przed zasłoną: a 
przecinko atolowi lichtarz na bo¬ 
ku przybytku poład niowym: stół 
ho wieź będzie atał ma stronie pół- 
noesey. 

36. Uczynisz y tendę we 
drzwiach przybytku z Hiacyntu 
modrego, y szarłatu, y karmazy- 
■u dwakroe farbowanego, y bi¬ 
sioru kręconego robotą batorską. 

37. Y piąć słupów pozłocisz 
drzewa Se tira , przed którómi roz- 
ćiąplona będzie tenda: których 
kapitella będą złote, a podstawki 
Miedziane* 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Roskazuią cnytiić Ołtarz y Heń 
Przybytkówę ; słupy y oley do 
kagańców. 

1. Uczynisz y ołtarz z drzewa 
£etim, który będzie miał pięó ło- 
kiet w diuk, a także wiele w szórz, 
to iest, kwadratowy, a trzy łok¬ 
cie wzwysz. iVii. 88. a. 6. 

3. Rogi za s na cztóreoh wę¬ 
głach z niego wynidą: y okryiesz 
jji miedzią. 

3* Y naczynisz ku potrzebaa 
lego, kotłów dla typowania po¬ 
piołu, y klóscze, y widełki, y 
naezynia do brania w się ognia, 
wazytkie naczynia z miedzi po¬ 
czynisz. 

4. Kratkę tik aa kształt sieói 
miedzianą, u któróy na oztórech 
rogach będą cztery kółka mie¬ 
dziane , 

5. Które włożysz pod ognisko 
ołtarza, y będzie kratka ad do 
pół ołtarza. 

6. Uczynisz tóż dwa drążki do 
ołtarza z drzewa Selim, które o- 
prawisz blachami miedźianćml. 

7m Y przewleczesz przez kolca, 


y będą z obu stron ołtarza do 
noszenia. 

8. Nie zupełny ale cosy y pró- 
kny wewnątrz uczynisz ji, iakoó 
na górze pokazano. WyzsziyiO. 
d. 34 . 

' 9. Uczynisz y sień przybytku, 
w którey po stronie południowcy 
przeć!w południa będą opony z 
bisioru kręconego: sto łokci ła¬ 
dna strona będzie mieć na dłużą, 
i. Mach . 4. 

10. A słupów dwadźieśćia z 
także wielą podstawków miedzia¬ 
nych: które będę miały kapitella 
z rzezaniem swoim śrćbrne. 

11. Tymże tćż sposobem na 
półnoonćy stronie w dłuż będą o- 
pony na sto lokói, słupów dwa¬ 
dźieśćia, y podstawków miedzia¬ 
nych pod tąż liczbą, a kapitella 
słupów z rzezaniem swoim srebrne. 

12. A wszćrokośći sieni, któ¬ 
ra patrzy nazachód, będą opony 
na pięćdźieśiąt łokiet, a słupów 
dziesięć, y podstawków ich tak¬ 
że wiele. 

13. W teyże też szćrokośći sie¬ 
ni, która patrzy na wschód słoń¬ 
ca, pięćdziesiąt łokci będzie, 

14. W których piętnaście łokiet 
opony, iednćy stronie naznaczo¬ 
ne będą, y trzy słupy y także 
wiele podstawków: 

15. A na druglóy stronie będą 
opony maiące plętnaśóle łokći, 
slupy trzy y także wiele pod¬ 
stawków. 

16. A w weezólu do Sieni spra¬ 
wią opony na dwudziestu łokiet 
z Hiacyntu, y z szarłatu, y z kar¬ 
ni azynu dwakroó tarkowanego, y 
bisioru kręconego, robotą bator¬ 
ską: słupy oztóry będzie miała, 
z także wielą podstawków. 

17. Wszytkie słupy śieni wko¬ 
ło będą powleczone śrćbrnćmi 
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blachami z knpitellami śrćbrnemi 
y z podstawkami miedźianeroi. 

18. Wzdłuż zastąpi sień sto ło- 
kiet, w szerz pięćdziesiąt, wzwysz 
na piąci łokiet będzie, a będzie 
z bisioru kręconego, y będzie 
miała podstawki miedziane. 

19. Wszytko naczynie przy¬ 
bytku ku wszelakim potrzebam y 
Obrzędom, tak kołki iego, iako y 
sieni z miedzi poczynisz. 

20. Przykaż synom Izrnclowym, 
aby przynieśli do ciebie oliwy z 
oliwnego drzewa co naczystszey, 
wstępie tłuczoney: aby gorzała 
lampa zawsze. 

21. W przybytku świadectwa, 
przed zasłoną która iest zawie¬ 
szona przed świadectwem. A bę¬ 
dą ią stawiać Aaron y synowie 
iego, aby aż do poranku świeci¬ 
ła przed Panem, wieczna będzie 
służba przez sukcessye ich od 
synów Izraelowych. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Odzienie Biskupie Aaronowej 
y Synótć iego opisuie* 

l.JPRzyłącz tćż do siebie Aa¬ 
rona brata twego z synami iego, 
z pośrzodku synów Izraelowych* 
aby mi urząd kapłański sprawo¬ 
wali: Aaron, Nadab, y Abiu,E* 
leaZar, y Ithamar: 

2. Y sprawisz szaty święte Aa¬ 
ronowi bratu twemu ku czći y 
ozdobie. 

8. Y będżicsz mówił wszytkim 
mądrego serca, ktorem napełnił 
duchem umiejętności, aby uczy¬ 
nili szaty Aaronowi* w ktorychby 
mi poświęcony służył. 

4. A szaty które poczynią te bę¬ 
dą: Rationał y Naramiennik, sza¬ 
tę y koszulę wązką, czapkę y 
pas. Uczynią święte szaty Aaro¬ 


nowi bratu twemu y synom iego* 
aby mi kapłański urząd sprawo¬ 
wali. Xii. r. 39 . 

5. Y nabiorą złota, y hiacyn¬ 
tu, y szarłatu, y karmazynu dwa^ 
kroć farbowanego, y bisioru. 

6. Ale Naramiennik uczynią zd 
złota y hiacyntu, y szarłatu, y 
karmazynu dwakroć farbowanego, 
y bisioru kręconego robotą hnf- 
tarską. 

7. Dwa kraie będzie miał złą¬ 
czone ria obudwu bokach końców* 
żeby śię w iedno zeszły. 

8. $amo też tkanie y teszytk* 
rozmaitość roboty będzie ze zło-* 
ta, y ż hiacyntu, y szarłatu, y 
karmazynu dwakroć farbowanego* 
y bisioru kręconego. 

9. Y weźmiesz dwa kamienia 
Onychiny, y wyrylesz na nich 
imiona synów Izraelowych. 

10. 6ześć imion naiednymka^ 
mieniu, a sześć drugich na dru¬ 
gim według porządku narodzenia 
ich* 

11. Robotą sznicera y rzężą¬ 
cych kamienie drogie, wyryiesa 
ie irniony synów Izraelowych, y 
osadzisz ie we złote osadzenia £ 

12. Y położysz na obu bokach 
naramiennika pamiątkę synów I-= 
zraelowych. Y będzie nośił Aamu 
imiona ich przed Panem na obi* 
ramionach, dla wspominania. 

13. Uczynisz tćż y haczki zd 
złota * 

14. Y dwa łańcuszki znaczyst- 
szego złota tirespółek się dzierżą- 4 
ce, które założysz na haczki. 

15* Rationał tóź sądn urobisd 
haftarską robotą, według tkania 
Naramiennika, ze złota, z hiacynt 
tu, y szarłatu, y karmazynu dwa-* 
kroć farbowanego y bisioru kręf 
eonego. 

16* Crfworógżanisty* będzie f 
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dwoisty: miarę piędzi będzie miał, 
tak wzdłuż inko w swrz, 

17. FDmd/.inz wen cztery rzę¬ 
dy kamienie- W pierwszym rzę¬ 
dzie będzie kamień Sardius, y 
Tepasin*, y Smarny. 

18. We wtórym Karbunculus, 
Sanhir, y faapis^ 

19. W trzecim, Figurlus, A- 
ch*t<s y Aroetlii?»t z 

20. W czwartym , Chrysolit, 

Onyełiin, y Beryl : będą osadzo¬ 
ne wc złoto w swoich. 

11. Y będą miały imiona synów 
Izraelewyeh : dwanaście imion bę¬ 
dą wyrzezane, każdy kamień i- 
nieuiem każdego^ przez dwana¬ 
ście pokolenia. 

22. Ucaynks w Kation ale łań¬ 
cuszki, ieden drugiego się dźie- 
riący, %e złota naozystraego: 

23. Y dwa pierścienie złote, 
które przyprawisz przy obu koń¬ 
cach Eationałn: 

24. A łańcuchy złołe złączysz 

pierścieniami , które są aa kraiaeh 
iego: r 

25. A samych łańcuchów koń¬ 
ce, dwiema kaczkami spoisz, na 
ohodwo bokach naramienuika, któ¬ 
ry iest przeciwko Kationałowi. 

26. Fezy nisz y dwa pierście¬ 
nie złote, które przyprawisz na 
końcach Ratioaału, aa kraiaeh któ¬ 
re są przeciwko naramiennikowi 
y ku tyłowi lego się małą. 

27. K temu y drugie dwa pier- 
ń&eoie złote, które małą bydź 
położone ma obu bokach aaramieit- 
nika na dół, który patrzy prze¬ 
ciw spo Leniu dolnemu, aby się 
jaógł przystosować z naramienni¬ 
kiem, 

28- Y spiął się Bationał pler- 
ńciemiami swemi z pierścieniami 
naramiennika sznurem hiacynto¬ 
wym ^ iżeby trwało apnienie pię¬ 
knie urobiono * a Bationał y Na¬ 


ramiennik od ńiebio niemogły bydń 
odłączone. 

29. Y będzie aośił Aaron imio¬ 
na synów Izraelowych w Rationn- 
le sądu na piersiach swoich, gdy 
będzie wchodził do świątniee na 
pamiątkę przed Pasem na wieki. 
Niż. r. 30. 

30. A położysz na Bationał* 
sądu, Naukę y Prawdę, które bę¬ 
dą na piersiach Aaronowych,* gdy 
wnidźio przed Pana: y poniesie 
sąd synów Izraelowych na pier¬ 
siach swoich przed obliozem Pań¬ 
skim zawżdy. 

31. Uczynisz tez szatę Nara- 
miennika wszytkę z hiacyntu, 

32. U którey we śrzodku na 
wierzchu będzie kaplerzyk, a 
brama około niego tkana, iako 
bywa na kratach szat, aby się 
łacno nie zdarł. 

33. A n dołu przy nogaoh tey- 
że szaty w około uczynisz iako 
malogranaty z hiacyntu y szarła¬ 
tu, y z karmazynu dwakroć far¬ 
bowanego, przeplatając w po- 
śrzodku dzwonki wkoło, 

34. Tak żeby dzwoneczek byf 
złoty, a malogranat: y zaśię dru¬ 
gi dzwoneczek złoty y malogra¬ 
nat. 

35. A w tę szatę będzie się o- 
błóczył Aaron w odprawowaniti 
służby, żeby słyszano dźwięk 
kiedy wchodzi y wychodzi z świą- 
tnioc przed obliczem Pańskim y 
nie umarh EccL 46. b . ii. 

39. Uczynisz też blachę ze 
złota naczystszego: na którey wy- 
ryiesz robotą szuiccrską święte 
Panu* 

87# Y przywtążesz ią sznurem 
Z hiacyntu, y będzie na czapce, 

38* Nad czołem nawyzszege 
kapłana: y poniesie Aarcd nie¬ 
prawość tych rzeczy* które ofia* 
rowalł* y poświęcili synowie 1-a 
9 Żfee* 
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zraelowi we wszytkich darach y 
upominkach swoich. A blacha bę- 
, dźie zawżdy na ozele iego , aby 
im był miłościw Pan. 

39. Y zćieśnisz szatę bisiorem, 
y uczynisz czapkę z bisioru, y 
pas robotą hafłarską. 

40. Ale synom Aaronowym sza¬ 
ty lniane poczynisz, y pasy, y 
czapki, ku czci y ku ozdobie: 

41. Y ubierzesz w to wszytko 
Aarona brata twego, y syny iego 
z nim. Y wszytkich ręce poświę¬ 
cisz y świętemi ie uczynisz, aby 
mi kapłański urząd sprawowali. 

42. Poczynisz tóż im ubrania 
lniane, aby zakryli ciało sromoty 
swey, od biódr aż do udów: 

43. A będą ich używać Aaron 
y synowie iego, kiedy wchodzić 
będą do przybytku świadectwa, 
abo gdy przystępuią do ołtarza, 
aby służyli w świątnicy, żeby 
winni grzechu nie umarli. Prawo 
wieczne będzie Aaronowi y na¬ 
sieniu iego po nim. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

lakie poświęcanie było Kapła¬ 
nów: sposób ofiarowania %a nie: 
kto pożywał takowych afiar: y o 
dwu Barankach rocznych } które 
na każdy dzień miano ofiarować . 

l.J^Le y to uczynisz, żeby mi 
byli na kapłaństwo poświęceni. 
Weźmi cielca z stada y dwa ba- 
rany bez makuły. Le r. 9 . u. 9. 

2. Y chleby przaśne, y osuch 
bez kwasu, któryby był oliwą 
zaczyniony, krepie też przaśne 
oliwą namazane: z przedniey mą¬ 
ki pszenicznóy, wszytkiego na- 
czynisz. 

3. A włożywszy w kosz ofia- 
ruiesa: a cielca y dwu baranów. I 

4. Y przywiedziesz Aarona y | 


syny iego do drzwi przybytku 
świadectwa. A omywszy oyea z 
syn mi iego wodą, 

5. Obleczesz Aarona w szaty 
iego: to iest w koszulę y w szatę, 
y w naramiennik, y wRationał, 
który ściągniesz pasem. 

6. Y włożysz czapkę na gło¬ 
wę iego, y blachę świątą na 
czapkę, 

7. Y oleiek namazania wleiesz 
na głowę iego: a tym sposobem 
będzie poświęcon. 

8. Syny takież iego przywie¬ 
dziesz, y obleczesz ie w szaty 
lniane, y pasem opaszesz, 

9. Aarona mówię y syny iego, 
y włożysz na nie czapki, a bę¬ 
dą mi kapłany służbą wieczną. 
Gdy poświęcisz ręce ich, 

10. Przywiedziesz y cielca przed 
przybytek świadectwa: y włożą 
Aaron y synowie iego ręce na 
głowę iego, Lec. i. a. 3. 

11. Y zabiiesz go przed oczy¬ 
ma Pańskimi, u drzwi przybytku 
świadectwa. 

12. A co weźmiesz ze krwie 
cielca, włożysz na rogi ołtarza 
palcem twoim, a ostatek krwie 
wyleiesz u podstawnika iego. Le- 
vit. 3. a , 3 . 

13. Weźmiesz tóż łóy wszytek 
który okrywa ielita, y odźieżę z 
wątroby, y dwie nórce, y łóy 
który na nich iest, y ofiaruiesz 
zapał na ołtarzu. 

14. Mięso zaś cielca, y skórę, 
y gnóy spalisz precz za obozem: 
przeto iż za grzech iest. 

15. lednego tóż barana weź¬ 
miesz, na którego głowę włożą 
Aaron y synowie iego ręce. 

16. Którego gdy zabiiesz, we¬ 
źmiesz ze krwie iego y wyleiesz 
około ołtarza. 2 . Cer. 5. o. 21. 

17. A samego barana na sztnki 
zrąbiesz, a omywazy trzewa iego 
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7 ttogi, vłożjsz nsa zrąbane mię¬ 
so, y na ^łowę iego. 

18. Y olarniesz całego barana 
ma zapał na ołtarzu : ofiara iest 
Paan, wonność nawdzięcznieysza 
ofiary Pańskiey. 

19. Weźmiesz też barana dru- 
gieęo, na którego głowę Aaron 
y synowie iego włożą ręce. 

10. Którego ofiarowawszy, we¬ 
źmiesz z@ krwie i ego, y wło¬ 
żysz na koniec ucha prawego 
Aaronowego y synów iego, y na 
wielkie palce ręki ich y nogi pra- 
wćy, y wyleiesz krew na ołta¬ 
rza w koło. 

21. A gdy inż weźmiesz ze 
krwie, która iest na ołtarza, y 
noleykn namazywania: pokropisz 
Aarona y szaty lego, syny y sza¬ 
ty ich. A poświęciwszy ie y szaty, 

22* Weźmiesz z barana łóy, y 
ogon, y tłostość która okrywa 
wnętrze, y odźieżę wątroby, y 
dwie nerce, y łóy który iest na 
nieb, y łopatkę prawą, przeto iż 
iest baran poświęcenia: 

23. Y bochen ohleba ieden, o- 
sneb oliwą pokropiony, y krepel 
z kosza przaśników, który przed 
obliczeni Pańskim iest postawiony: 

24. Y włożysz to wszytko na 
ręce Aarona y synów iego, y po¬ 
święcisz ie przed Panem. 

25. Y weźmiesz wszytko z ręku 
ich: y zapalisz na ołtarza na ca¬ 
łopalenie, wonność nawdźięcz- 
nieyszą przed obliczem Pańskim, 
bo ofiara iego iest. Wyższey 28. 
c. 44. 

26. Weźmiesz też mostek z ba¬ 
rwna, którym iest poświęcon Aa¬ 
ron , y poświęcisz ji podnosząc 
przed Panem, y dostanie się na 
twoię część. 

27. Y poświęcisz y mostek po¬ 
święcony, y łopatkę którąś od¬ 
dzielił % barana* 


28. Którym Aaron y synowie 
iego są poświęceni, y dostaną się 
na część Aaronową y synów iego 
prawem wiecznym od synów I- 
zraelowych: bo są pie'rwoćiny y 
y przód ki ofiar ich zapokoynych 
które ofiaraią Pana. 

29. Ale szatę świętą którey n- 
żywać będzie Aaron, będą micó 
syn o wio iego po nim, żeby ie w 
niey namazowano y ręce ich po¬ 
święcano. 

30. Siedm dni będzie ićy oży¬ 
wał, który miasto niego będźio 
postanowion nawyzszym kapłanem 
z synów iego, y który będźio 
wchodźił do przybytku świade¬ 
ctwa, aby w świątnicy służył. 

81. Alo barana poświęcenia 
weźmiesz, y nwarzysz mięso ie¬ 
go na mieyscu świętym: 

32. Które ieść będzie Aaron y 
synowie iego. Chleby także, któ¬ 
re są w koszu w sieni przybytku 
świadectwa, ieść będą, Lev. 8 . 
f. Si. 24. b. 9. Matth. i2. a . 4. 

33. Aby była ofiara nbłagalna, 
a ręce ofiarujących były poświę¬ 
cone. Obcy nie będźio iadł z nich 
bo święte są. 

34. A iesli co zostanie z mięsa 
święconego abo z chlebów do za¬ 
rania, spalisz ostatki ogniem: nie 
będą ich iesć, bo poświęcone są. 

85; Wszytko com ći przykazał 
nozynisz nad Aaronem y nad sy¬ 
ny iego. Siedm dni będziesz po¬ 
święcał ręce ich: 

86. Y cielca za grzech ofiaro¬ 
wać będziesz co dzień na oczy- 
śćienie. Y oczyścisz ołtarz gdy 
ofiaruiesz ofiarę oczyśćienia, y 
namażesz ji na poświęcenie. 

37. Siedm dni będziesz ołtarz 
oczyśćiał y poświęcał, y będźio 
świętym świętych: każdy ktoby 
się go dotknął będzie poświęcony. 

38. A to iest o o czynić będziesz 
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na ołtarza: dw*a baranki roczne 
co dzień ustawicznie. 

39. lednego baranka poranu, 
a drogiego w wieczór, Num. 26. 
a. 6. 

40. Dziesiątą część przedniey 
mąki zakropionćy z oliwą zbitą, 
któraby miała miarę czwartą część 
bin, y wina kn ofierze napdyndy 
pod tąż miarą do baranka iednego. 

41. Baranka zaś drogiego ofia- 
ruiesz ku wieczorowi wedle o- 
brzędu poranney ofiary, y wedle 
tego cośmy powiedzieli, na won¬ 
ność wdzięczności: 

42. Ofiara iest Panu, ofiarowa¬ 
niem wiecznym na pokolenia wa¬ 
sze, u drzwi przybytku świade¬ 
ctwa przed Panem, gdzie posta¬ 
nowię abych md wił do ciebie. 

43. Y tam będę przykazował 
aynóm Izraełowym, y poświęci 
się ołtarz w obwale moidy. 

44. Poświęoę y przybytek 
ńwiadeotwa z ołtarzem, y Aa¬ 
rona z syn mi iego, żeby mi urząd 
kapłański sprawowali. 

45. Ybędę mieszkał w pośrzod- 
ku synów Izraelewych, y będę 
im Bogiem. 

46. Y poznaią żem ia Pan Bóg 
Ich, którym ie wyprowadził z zie¬ 
mie Egyptskidy, żebych mieszkał 
między nimi, ia Pan Bóg ich. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Sposób budowania ołtarza ka - 
diidlnego, y pieniędzy wybiera - 
nie na potrzeby Przybytkowe . 
Wanny y maści wonney sprawie - 
nie y y innych rzeczy, które do 
Przybytku przynależały . 

1. Uczynisz tdż ołtarz, dla pa¬ 
lenia wonnych rzeczy z drzewa 
Setim, 

2. Maiąoy łokieć w dłuż, a dru¬ 


gi w szdrz, to iest kwadratowy, 
a dwa łokcia na wysz. Rogi z nie¬ 
go będą wychodziły. 

3. Y powleozesz ji złotem na- 
czystszym, tak kratkę iego, lako 
y ściany wkoło, y rogi. Auozy- 
nisz mu koronkę złoćiuehną w 
koło, 

4. Y dwa pierśćienia złote pod 
koroną po każdym boku, aby w 
nie wkładano drążki, y był no¬ 
szony ołtarz. 

5. Same tdż drążki uczynisz z 
drzewa Selim y pozłocisz. 

6. Y postawisz ołtarz przeciw 
zasłonie, która wisi przed skrzy¬ 
nią swiadeotwa, przed ubłagalnią, 
którą zakrywalą świadectwo, gdzie 
będę mawiał tobie. 

7. Y będzie palił na nim Aaron 
zapal wdzięczno wonny rano, gdy 
przyprawować będzie lampy, za¬ 
pali go: 

8. A gdy ie stawiać będzie pod 
wieczór, będzie palił wonności 
wieczne przed Panem, na poko¬ 
lenia wasze. 

9. Nie będźiećie na nim ofiaro¬ 
wać kadzenia inakszdy przyprawy, 
ani obiaty, y ofiary, ani będziecie 
ofiarować mokrdy ofiary. 

10. A Aaron będzie się modlił 
na rogach iego raz w rok, we 
krwi ofiary za grzech, y będzie 
błagał na nim w rodzaiach wa¬ 
szych. Święty nad świętymi bę¬ 
dzie Panu. 

11. Y rzdkł Pan do Moyżesne, 
mówiąc: 

12. Gdy zbierzesz summę sy¬ 
nów Izraełowych, według liczby, 
da każdy okup za dusze swe Pa¬ 
nu, y nie będzie na nie karanie, 
gdy będą policzeni. Num. i. a. 2. 
2. Król. 24. 

13. Każdy który idzie w poczet 
da to, pał sykla według wagi 
kośeiclney. Sykiel ma d wadzie— 

śćia 
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Pał sykla będzie 
ofiarowana Parna. Lei/. 27. e. 95. 
Nim. 2. y. ^7. Ml-zz&ch. 46. d. 19. 

14. Którego maią w liczbie, ode 
dwdiiesta lat jr wyższe, da o- 
kop. 

15. Bogaty ale przyłoży do pał 
my kia y a ubogi mi© nie amnieyszy. 
4Jen~ 20* tf* 

16. A wziąwszy pieniądze, któ- 
ae złożone będą od synów Izrae- 
loirych, dasz na potrzeby przy¬ 
bytku świadectwa , aby była pa¬ 
miątka ich przed Panem, a żeby 
był miłość!w duszam ieb. 

17. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc : 

18. Uczyoias y umywalnią mie¬ 
dzianą z podstawkiem iey, de u- 
jnrwania : y postawisz ią między 
przybytkiem świadectwa y ołta- 
rzen. A nalawszy wody, 

19. Będą w niey umywać Aa¬ 
ron y synowie lego ręce swe y 
nogi, 

20. Ody będą mieli wchodzić 
do przybytku świadectwa, y gdy 
będą mieli przystąpić do ołtarza, 
aby ofiarowali na nim kadzenie 

Pana, 

21. By snadż nie pomarli. Pra¬ 
wo wieczne będźi© iemn y nasie¬ 
niu iego w po to mat wach. 

22. Y r*ekł JPaa do Moyżesza, 
mówiąc: 

23 . Weź mi sohie rzeczy won¬ 
nych , mirrhy pierwszey y wybor- 
nóy pięć set syklów, cynamonu 
połowicę, to test, dwieśćie y pięć¬ 
dziesiąt syklów, tatarskiego ziela 
też dwieście pięćdziesiąt, 

24. A Kassiiey pięć set syklów 
wedle wagi Ówiątnioe, a oliwy 
je oliwnie miarę ^ n: 

25. Y sprawisz oleiek pomazo- 
wania święty, muść sprawioną ro¬ 
botą Aptekarską- 


26. Y pomażesz nią przybyi 
świadectwa y skrzynię testamem 

27. Y stół z naczyniem ieg 
lichtarz, y naczynia lego, ołl 
rze kadzenia, 

28. Y całopalenia, y wszy 
statek do służby ich należący. 

29. Y poświęcisz wszytko, 
będą święte nad świętem!: I 
ich dotknie: poświęoon będzie. 

80. Aarona y syny iego pono 
żesz y poświęcisz ie, aby 
sprawowali urząd kapłański. 

81. Synom też Izraelowym | 
wiesz: oleiek ten pomazowai 
będzie mi święty w narodzie 
waszych. 

32. Ciało człowiecze nie będ 
nim pomazowane, y według z 
żenią iego nie uczynicie drug 
go, bo poświęcony iest, y świ 
wam będzie. 

33. Człowiek którybykolw 
złożył takowy, y dałby obce 
z niego, wygładzon będzie z 
da swego. 

34. Y rzekł Pan do Moyźea 
Weźmi sobie rzeczy wonnj 
Stakty, y Onychy y Galbanu 
brey woniey, y Kadzidła naśv 
tleyszego, rćwnóy wagi bę< 
wszytko, 

35. Y uczynisz kadzenie s| 
wionę robotą Aptekarską, zmie 
ne z pilnością, y czyste y pośi 
cenią barzo godne. 

86. A gdy to wszytko w < 
bniuebny proch stłuczesz, p< 
żysz z niego przed przybytk 
świadectwa, na którym miey 
ukażę się tobie, święte na d św 
temi będzie wam kadzenie. 

37. Takowego złożenia nie 1 
dźiećie czynić na potrzeby was; 
bo święte iest Pana. 

38. Człowiek którybykolwi 
uozynił podobne, aby wonnośći i 
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go używał, wykorzenion będzie 
Z ludzi swoich. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Naznaczył Pan Bezeleela, y 
Ooliaba na budowanie Przyby¬ 
tku y y innych rzeczy, które ro¬ 
zkazał: o strzeżeniu soboty: y 
o tablicach które Pan Moyżeszo- 
wi dał . 

1. Rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

2. Otom wezwał mianowicie 
Bezeleela syna Uriego, syna Hu- 
rowego, z pokolenia ludy, 

3. Y napełniłem go duchem Bo¬ 
żym, mądrośćią y rozumieniem y 
umieiętnośćią w każdym rzemieśle, 

4. Ku wymyśleniu co iedno 
może bydź urobiono ze złota, y 
srebra, y miedzi, 

3. Marmuru, y kamienia dro¬ 
giego, y z rozlicznośći drzew. 

6. Y dałem mu towarzysza 0- 
oliaba syna Achisamech z pokole¬ 
nia Dan. A w serce każdego ćwi¬ 
czonego dałem mądrość: aby u- 
czynili wszytko comći roskazał, 

7.. Przybytek przymierza, y 
skrzynię świadectwa, y ubłagal- 
nią która nad nią iest, y wszyt¬ 
ko naczynie przybytkowe, 

8. Y stół y naczynia iego, lich¬ 
tarz naczystszy z naczyniem iego, 
y ołtarze kadzenia, 

9. Y całopalenia, y wszytko 
naczynie ich, y umywalnią z pod¬ 
stawkiem iey, 

10. Szaty święte do służby 
Aaronowi kapłanowi, y synom 
iego, aby odprawowali urząd swóy 
w poświęconych. 

11. Oleiek pomazowania y ka¬ 
dzenie z rzeczy wonnych w świą- 
tnicy: wszytko comći roskazał u- 
ozynią. 


12. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: Mów synom Izraelowym 
y rzeczesz do nich: 

13. Patrzcie abyście strzegli 
Szabatu mego; bo znamieniem iest 
między mną a między wami w ro¬ 
dź aiach waszych: abyście wie¬ 
dzieli żem ia Pan który was po¬ 
święcam. Wyższey 20. b. 8. 

14. Strzeżcie Szabatu mego, 
święty bowiem iest wam: ktoby 
ji zmazał, śmiercią umrze: ktoby 
weń czynił robotę, zginie du¬ 
sza iego z pośrzodku ludu swego* 

15. Sześć doi będziecie czynić 
robotę: dnia siódmego szabat iest, 
odpoczynienie święte Panu. Ka¬ 
żdy ktoby w ten dzień co robił, 
umrze. 

16. Niechay strzegą synowie 
Izraelowi szabatu y niech ji świę- 
cą w swych rodzaiaoh. Przymie¬ 
rze iest wieczne, 

17. Między mną a syny Izrae- 
lowymi, y znamię wiekuiste: przez 
sześć dni bowiem uczynił Pan 
niebo y ziemię, a w siódmy od 
roboty przestał, Gen . i . d. 31. 

18. Y dał Pan Moyżeszowi, do¬ 
konawszy tych mów na górze Si- 
nai, dwie tablice świadectwa ka¬ 
mienne, pisane palcem Bożym. 
Deu. 9. b. iO. 

ROZDZIAŁ XXXIL 

Moyżcsz Boya proźi dla ulania 
Cielca : Tablice zszczepał: Ciel¬ 
ca spalił: Aarona zfukał: Bał¬ 
wochwalcę kazał zabiiaó: a o- 
statkowi odpuszczenie u Pana o- 
trzymał . 

1.-A. Widząc lud iż omieszka- 
wał Moyżesz zniść z gćry, ze¬ 
brawszy się przeciw Aaronowi, 
rzekł: Wstań uczyń nam Bogi, 
którzy by szli przed nami; Moy- 

żc*« 
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iesaowi łowieni tema mężowi, ' 
który nas wywiódł s śiemie Egypt- 
ekiejr, niewierny co się stelo. 
JDiie. 7. e. 40. 

2. Y rzekł do nich Aaron: Po* 
kieracie naasznice złote z os z a 
śóa, y synów, y córek waszych, 
a przynieście do mnie. 

S. Y uczynił Ind co roskazał, 
jnjnosząc aaosznioe do Aarona. 

4. Które on nrasi ^wszy, uformo¬ 
wał robotą odlewaną, y uczynił 
b nich cielca odlanego, y rzekli: 
Ci są Bogowie twoi Izraela, którzy 
śię wywiedli as ziemie Kgyptskiey: 
Pas/, idd. d. 

5. Co ayźrzawszy Aaron, zbu¬ 
dował ołtarz przed nim, y gło- 
sea woźnego wołał, mówiąc: lu- 
tro iest święto Panskie. 

5 . Y wstawszy rano ofiarowali 

całopalenia 9 y ofiary zapokoyne, 
y usiadł lud ieś© y pić y wstali 
grać. i. Cor. 1^- ^ 

7 # Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: Idź zstąp, zgrzeszyłlud 
twóy, któryś wywiódł z ziemie E- 
gyptskiey. 

8. Ustąpili ryehło z drogi któ¬ 
rąś im ukazał , y uczynili sobie 
cielca odlewanego y pokłonili się, 
y ofiarując mu. ofiary rzekli: Ci 
są Bogowie twoi Izraelu, którzy 
cle wywiedli z źiemie Egyptskićy. 
jjetit. O. b. /fi?- Kroi* 12. g. 28. 

9. Y zaśię rssekł Pan do Moy- 

aesza : Widzę źe ten lud iest twar¬ 
dego karku: 3. 

10. Puść mię , * e 8l ? rozgnie¬ 
wa zapalczywo śó moia na nie, y 
wygładzę ie, Ciebie uczynię w 
lud wielki. % 

11. Ale Moy &* SZ 'modlił się Pa¬ 
nu Bogu swemu , mówiąc: Przecz, 
Panie , gniewa się zapalozywość 
twoia przeciw ludowitweinu, któ¬ 
ryś wywiódł » ziemio Egyptskiey, 


siłą wielką, y ręką mooną? Deul. 

9. c. 13. Psal . 105. b . 18. 

12. Niech proszę nie mówią 
Chytrze ie wywiódł, 
aby ie pobił na górach, y wy¬ 
gładził z ziemie: Niech ucichnie 
gniew twóy, a bądź litościwy nad 
złością ludu twego. Num. 14. c. 13. 

18. Wspomni na Abrahama, 1- 
zaaka, y Izraela sługi twoie, któ- 
rymeś przysiągł sam przez śię, 
mówiąc: Rozmnożę nasienie wa¬ 
sze lako gwiazdy niebieskie: y 
wszytkę tę ziemię, o któreiem mó¬ 
wił, dam nasieniu waszemu: a 
będziecie ią trzymać zawsze: 

Gen. 12. b. 7. 16. b. 7. 48. c. 16. 

14. Y ubłagany iest Pan, żeby 
nie uczynił złego, które mówił 
przećiw ludowi swemu. 

15. Y wrócił się Moyżesz z gó¬ 
ry niosąc dwie tablicy świadectwa 
w rękach swoich, pisane z obu 
stron, 

16. Y uczynione robotą Bożą: 
pismo też Boże było na tablicach 
wyrzezane. 

17. A usłyszawszy Iozue głos 
ludu wołającego, rzekł do Moy¬ 
żesza: głos bitwy słychać w o- 
boźie. 

18. Który odpowiedział: Nie 
iest to głos upominających ku bi¬ 
twie, ani wrzask przyćiskaiących 
ku ućiekaniu: ale głos śpiewa¬ 
jących ia słyszę. 

19. A gdy się przybliżył do 
obozu, uyźrzał cielca y tańce, 
y rozgniewawszy się barzo, po¬ 
rzucił z ręki tabiioe, y stłukł ie 
pod górą. 

20. Y porwawszy ćieloa które¬ 
go byli uozyniii, spalił, y skru¬ 
szył aż na proch, który wysypał 
na wodę, y dał z niego pić sy¬ 
nom lzraelowym. 

21. Y rzekł do Aarona; Cóżć\ 

ten 
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ten lud uezynił, żebyś przywiódł 
nań grzech barzo wielki? 

22. Któremu on odpowiedział: 
Kloch się nic gniewa Pan rnóy; 
ty bowiem ten lud z u as z, ze 
skłonny iest do złego: 

23. Rzekli mi: Uczyń nam bogi 
którzyby szli przed nami: temu 
bowiem Moyżeszowi, który nas 
wywiódł z źiemie Kgyptskiey, nie¬ 
wierny co się stało. 

24. Którymem ia rzekł: Kto z 
was ma złoto? przynieśli y dali 
mi: y wrzuciłem ie w ogień, y 
wyszedł ten cielec. 

25. Widząc tedy Moyżesz żo 
lud był obnażony, (bo ji był złu- 
pił Aaron dla zelżywośći pluga¬ 
stwa, a między nieprzyiaćłoły na¬ 
gim zostawił.) 

26. Y stoiąe w bronie obozu, 
rzekł: Ieśli kto iest Pański, przy¬ 
łącz się do mnie. Y zebrali się 
do niego wszyscy synowie Lewi: 

27. Którym rzekł: Tak mówi 
Pan Bóg lzraelów: Niech mąż 
przypasze miecz na biodrę swoię: 
idźćiesz, a wracayćie się od bra¬ 
ny aż do brany przez pośrzodek 
obozu, a zabiiayćie każdy hrata 
y przyiaćiela y bliźniego swego, 

28. Y uczynili synowie Lewi 
według mowy Moyżeszowey, y 
poległo w on dzień około dwu¬ 
dziestu y trzech tysięcy ludzi. 

29. Y rzókł Moyżesz: Poświę¬ 
ciliście ręce wasze dźiśia Panu, 
każdy w synie y w bracie swo¬ 
im, aby wam było dane błogo¬ 
sławieństwo. 

30. A gdy naszedł dzień drugi, 
rzekł Moyżesz do ludu: Zgrze¬ 
szyliście grzech barzo wielki: 
wstąpię do Pana, ieśli bym go la¬ 
ko za grzeoh wasz mógł ubłagać. 

31. Y wróciwszy się do Pana 
IfcŚkU Proszę zgrzeszył ten lud 


grzćoh barzo wielki, y uczynili 
sobie Bogi złote: 

32. Abo im odpuść tę winę, abo 
ieśli nie uczynisz, wymaż mię 
z kśiąg twoiob któreś napisał. 

33. Któremu odpowiedział Pan: 
Kto zgrzeszy mnie, wymażę go 
z ksiąg moich: 

84. Ale ty idź, a prowadź ten 
lud gdźiem ći powiedział: Auyół 
rnóy póydźie przed tobą. A ia 
w dźień pomsty nawiedzę y ten 
grzćcb ich. 

35.' Skarał tedy Pan lud za 
grzech cielca, którego był uczy-* 
nił Aaron. 

ROZDZIAŁ XXXIII. 

Moyżesz gdy gniew Pański na 
lud ubłagał, lud się za to Po- 
nu korzył: oblicznie się Bóg z 
Moyżeszem rozmawia: który aby 
mógł widzieć twarz } y cUwatę 
Pańską } prośi . 

v . 

1. m. Rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: Idź rusz się z tego miey- 
sca ty y lud twóy któryś wy¬ 
wiódł z źiemie Kgyptskiey, do 
żiemie którąm przysiągł Abraha¬ 
mowi, Izaakowi, y iakobowi, 
mówiąc: Nasieniu twemu darnią: 

2. Y poślę przesłańca twego 
Anyoła, ahym wyrzucił Chana- 
neyczyka, y Amorreyczyka, y 
Heteyczyka, y Pherezeyczyka, y 
Hew;eyczyka, y lebuzeyczyka, 

3. Y abyś wszedł do źiemie 
płynąoey mlekiem y miodem. Bo 
nie póydę z tobą, boś iest Ind 
twardego karku: bych ćlę śnadź 
nie wytracił na drodze. Wyższey 
32. b. 9 . 

4. Y usłyszawszy lud mowę tę 
bardzo złą, płakał, y żaden we- 
dle zwyczaiu nie włożył na śię 
ochędóżki swoióy, l)eut % c. 13. 


Digitized by v^.ooQle 




XXXIII. BXODUS Road. XXXIII. 


1*7 


S« Y rzćfcł Pan do Moyżesza: 
Mów Hyndm bcraclowyro: Latoś 
twar*!<£pE> karku, raz prziydę w 
pośrjuŃi eirtie. y wygładzę cię. 
laż teraz złóż ochędoMtwo twoi© 
x siebie, a by eh wiedział co mam 
ezyabć z tobą. 

6. Y złożyli synowie Izraelowi 
eehftostwo swoi© od góry Horeb. 

7. Moyżcsz też wźiąąrgsy przy- 
by tek y rozbił za obozeo daleko, 
v nazwał imię iego, Przybytek 
przymierza. A wszytek lud, któ¬ 
ry luteł o co py tnó ? wychodził do 
przybytku przymieram, przed o- 
bóz. 

S. A gdy wychodził Moyżesst 
to przybytku, watował wszytek 
lad, y stał każdy we drzwiaoh 
naatiout swego, y patrzeli w tył 
Moyżesza , aż wszedł do namiotu. 

9. A gdy on wszedł do przy¬ 
bytku przymierza , zstępował słup 
obłoku, y stał u drzwi, y mówił 
z Mojżeszem: 

\0. Y widzieli wszyscy że słup 
obłokowy stał u drzwi przybytku. 
Y stali oni y kłaniali się przezc- 
drzwi namiotu swego. 

11. A Pan mówił do Moyżesza 
twarzą w twarz, tako zwykł czło¬ 
wiek mówić do przyiaćiela swego. 
A gdy się on wracał do obozu, 
sługa lego lozue syn Nun pacho¬ 
lę, oieodefaadzał a przybytku. 

12. Y rzdkft Moyżesz do Pana. 
Każesz abym wywiódł ten lud: a 
nie oznaymuiesz mi kogo poślesz 
zetaną, zwłascza żeś powiedział: 
Rn&m cię po Imieniu, y nalazłeś 
łaskę przedemną. 

18. leśiim tedy Mlazł łaskę 
przed obliczeui twoim, ukaż mi 
twarz twoię, żebym ślę poznał, 
y na lazł łaskę przed oczyma twe- 
loi; weyźrzy na lud awóy, ten 
jiaród. 

. Ą. V rzeki Pau s OMioęe mo- 


ie póydźie przed tobą, y damći 
odpoozynieoie. 

Y rzókł Moyżesz, ieśli ule 
ty nam wprzód póydźiesz, nie 
wywodź nas z mieysea tego. 

16. Albowiem po czymże bę- 
dźiem mogli poznać, ia y Ind 
twóy, żeśmy należ li łaskę przed 
obiiozem twoim, ieśli nie póydźlesz 
z nami, żebyśmy byli chwaleni 
od wszytkich narodów, które mie- 
szkaią na ziemi V 

17. Y rzekł Pan do Moyżesza 9 
y to słowo któreś rzókł, uczynię: 
nalazłeś bowiem łaskę przedemną, 
y ciebie samógo znam po imieniu. 

18. Który rzókł: Ukaż mi ohwa* 

■ łę twoię. 

19. Odpowiedział: la wszytko 
dobre tobie pokażę, y będę nazy« 
wał w imię Pariskie przed tobą: 
y zlituię się nad kim będęchćiał, 
y będę miłości w komu mi się po¬ 
dobać będzie. 

20 . Yzaśię rzókł: Nie będziesz 
mógł widźióć oblicza mego: nie 
uyźrzy mię bowiem człowiek, ą 
będzie żyw. 

21 . Y iescze: Oto iest (pry) 
mieysee u mnie, y staniesz na 
skale. 

22- A gdy przeydżie oh wała 
moia, postawię ćię w rozpadlinie 
skały y zakryię prawicą moią aż 
minę: 

23. Y odóymę rękę moię y uy-t 
źrzysz tył móy: lecz oblicza me-t 
go widzieć nie będziesz mógł, 


HO**, 
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ROZDZIAŁ XXXIV. 

Moyżesz sprawiwszy inne ta¬ 
blice, zakazawszy tez towarzy¬ 
stwa z Pogany, y Bałwochwal¬ 
stwa: przykazawszy o pierwo¬ 
rodnych, sobocie } Pr sinikach, y 
innych Świętach: nie iedząc czter - 
dźieici dni y z rogami z góry zstą¬ 
pił, a zakrywszy twarz z ludź¬ 
mi mówił. 

lo^STpotym: Wyćiesz (prawi) 
sobie dwie tablicy kamienne na 
kształt pierwszych, a napiszę na 
nich słowa, które miały tablice 
któreś potłukł. Deul. 10. a. 1. 

2. Bądź gotów rano żebyś wstą¬ 
pił zaraz na górę Sinai, y sta¬ 
niesz zemną na wićrzchu góry. 

8 . Żaden z tobą niech nie wstę¬ 
pnie, y niech nie będzie widać 
nikogo po wszytkiey górze: woły 
też y owce nieoh się nie paszą 
na przeciw. 

4. Wyciosał tedy dwie tablicy 
kamienne, iakie przed tym były, 
y w nooy wstawszy wstąpił na 
górę Sinai iako mu był Pan przy¬ 
kazał niosąc z sobą tablioe. 

5. A gdy zstąpił Pan przez o- 
fełok, stanął Moyżesz z nim, wzy- 
waiąc imienia Pańskiego, 

6 . Który gdy przechodził przed 
nim, rzekł: Panuiący Panie Boże 
miłosierny y łaskawy, ćiórpliwy, y 
mnogiey litość!, y prawdziwy, 
Psal. 142. a . 2. 

7. Który strzeżesz miłośierdźia 
na tysiące: który zgładzasz nie¬ 
prawość, y niezbożnośći y grze* 
chy, a żaden u ciebie nie iest 
sam przez śię niewinny. Który 
nieprawość oyoów oddaiesz synom 
y wnukóm do trzeciego y czwar¬ 
tego pokolenia. Jer • 32. c. 18. 
Deuł. 6. a. 9. 

i. Y pośpieszywszy się Moy¬ 


żesz, schylił się twarzą do zie¬ 
mie, y kłaniaiąe się, 

9. Rzekł: Ieślim nalazł łaskę 
przed obliozem twoim Panie, pro¬ 
szę abyś szedł z nami (iod bo¬ 
wiem twardego karku iest) a zgła¬ 
dził nieprawości nasze y grze¬ 
chy, a nas pośiadł. 

10. Y odpowiedział Pan: la 
postanowię przymierze gdy wszy¬ 
scy patrzaó będą, cuda czynić 
będę iakich nigdy nie widziano 
na ziemi y u żadnyoh narodów: 
aby uyzrzał ten lud w którego po- 
śrzodku iesteś sprawą Pańską stra¬ 
szną którą mam uozynić. Deut. 6. 
a. f. Jer. 32. a. 1. 

11* Strzeżże wszytkiego co to¬ 
bie dziś roskazuię: ia sam wy¬ 
rzucę przed obliczem twoim A- 
morreyozyka, y Chananeyczyka, 
y Heteyczyka, Pherezeyozyka też, 
y Heweyczyka, y Iebuzeyozyka. 

12. Strzeż abyś nigdy z oby- 
watelmi ziemie oney niemiał przy- 
iaćielstwa, któreby tobie było ku 
upadku: 

13. Ale ołtarze ieh zepsuy, bał¬ 
wany połam, y gaie wyrąbay: 

14. Nie kłaniay się Bogu cu¬ 
dzemu. Pan zapalczywy imię le¬ 
go, Bóg zawistny iest. Wyśszey 
20. a. 5. 

15. Nie czyń przymierza z ludź¬ 
mi onych kraiów, by zaś gdy oni 
będą cudzołożyć z bogami swćmi, 
y kłaniać się bałwanom ich, nie 
wezwał ćię który, abyś iadł z 
rzeczy ofiarowanych. Deuł. 7. a. 2. 

16. Ani żóny z córek ich we¬ 
źmiesz synom twoim aby gdy one 
będą cudzołożyć, nieprzywiedli 
synów twoioh ku eudzołoztwu a 
bogi swemi. 

17. Bogów lityoh sobie nie u- 
ozynisz. 

18. Święta przaśników strzede 
będziesz: śiedm dni ieśe będziesz 
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przaśniki, jakom ć i przykazał cza- 
są Biesiad nowin: w księżycu 
bowiem czara wiosny wyszedłeś 
zEgfpto. Ffyż. c. 16. 

19* Wszytko y co otwarza ży¬ 
wot sajBczey płci , mole będzie* 
Ze wszytkicgo bydła tak z wołów 
lako y z owiec, moie będzie. 
Wyż. 13. o. 2. 22. d . i9. 

20. Pierworodne osłowe odku¬ 
pisz owcą: a ieśli ani okupna za 
nie dasz, zabite będzie. Pierwo¬ 
rodnego synów twych odkupisz: 
y nie ukażesz się przed oczyma 
jnemT próżny. 

21. Sześć dni robie będziesz, 
siódmego dnia przestaniesz orać 
y żąć. r 

22. Święto tegodniów uczynisz 
sobie w pierwiastkach zboża żni¬ 
wa twego pszenicznego, y Świę¬ 
to gdy na z wróceniu rocznego 
czara wszytko się chowa. Wyż. 

23. d. 15. 

23. Trzech czasów roku uka¬ 
że się wszelki mężczyzna twóy 
przed oblicz nośćią wszechmogące-* 
go Paaa Boga Izraelskiego. Deut. 
26. d. 16. 

24. Bo gdy zniosę narody od 
oblicza twego, y rozszerzę gra¬ 
nice twoie, żaden nie będzie na 
zdradzie ziemi twoióy, gdy ty 
póydźiesz, y gdy się pokażesz 
przed obliczem Pana Boga twego 
trzykroć do roku. Wyż . 23. c. 14. 

25. Nie będziesz ofiarował przy 
kwasie, krwie ofiary moiey: ani 
zostanie rano z ofiary święta Pha- 
se. Wyż. 23. c . 18. 

26. Pierwiastki zboża ziemie 
twey ofiarni es z w domu Pana Bo¬ 
ga twego. Nie będziesz warzył 
koźlęćim wmlćku matki iego, 

27. T rzekł Pan do Moyżesza, 
Napisz sobie te słowa, któremi 
y z tobą y z Izraelem uczyniłem 


przymierze. Deut. 16. c. 21. Wyż. 
24. d. 18. 

28. Był tedy tam z Panem oztór- 
dźieśći dni, y czterdzieści nocy: 
chleba nie iadł y wody nie pił, 
y napisał na tablicach słów przy¬ 
mierza dziesięć. Deut. 9. b. 6.c. 18. 

29. A gdy schodził Moyżesz z 
góry Syna! trzymał dwie tablice 
świadectwa, a niewiedźiał że 
twarz iego rogata była, z spó- 
łeoznośći mowy Panskiey. Deut. 
4. b. 13. 

30. A widząc Aaron y synowie 
Izraelowi rogatą twarz Moyżeszo- 
wę: bali się przystąpić blisko do 
niego. 

81. T zawołani od niego, wró¬ 
cili się tak Aaron iako przełożeni 
zgromadzenia. A potym iako od¬ 
prawił rzecz do nich, 

32. Przyszli też do niego wszy¬ 
scy synowie Izraelowi: którym 
przykazał wszytko co słyszał od 
Pana na górze Synai. 

33. A skon ożywszy mowy, wio- 
żył zasłonę na twarz sMroię. f. 
Cor. 3. e. 13. 

34. Którą wchodząc do Pana, 
y mówiąc z nim zdeymował aż wy¬ 
szedł, a tedy mówił do synów 
Izrael o wy oh wszytko oo mu było 
roskazano. 

35. Którzy widzieli twarz wy¬ 
chodzącego Moyżesza rogatą, ale 
on zsśię zakrywał twarz swoię, 
ieśli kiedy do nich mówił. 

ROZDZIAŁ XXXV. 

Moyżesz przykazał słrzedz 
pilnie Soboty. Kazano dać poda-* 
rza na budowanie Przybytku, u 
sprzętów iego. Na to wysadzeni 
Beseleel y Ooliab. 


1. AJEbrswszy tedy wszytko 
zgromadzenie synów InrąeloHyeh 
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raćkł do nich: Te są rzeczy, któ¬ 
re Pan czynić roskazał. 

2. Sześć doi będziecie robić: 
śiódmy dzień będzie wam święty, 
Szabat, y odpoozynieoie Pańskie: 
ktoby robił weń, zabit będzie. 

8. Nie wzniecicie ognia we 
wszytkich mieszkaniach waszych 
przez dzień Sobotni. 

4. Y rzekł Moyżesz do wszyt- 
kiey gromady synów Izraelowych: 
Ta iest mowa, którą przykał Pan, 
mówiąc: 

5. Odłączcie u was pierwiastki 
Pana. Każdy dobrowolny y ocho¬ 
tnym sercem niech ie ofiarnie Pa¬ 
nu: złoto, y śróbro, y miedź, 

6. Y hiacynt, y szarłat, y kar- 
mazyn dwakroć farbowany, y bi¬ 
sior, śierśó kozią, 

7. Y skóry czórwono farbowa¬ 
ne y fiołkowóy maśoi, drzewo 
$etim: Wy%. 25. a. 2. 

8. Y Oliwę kn przyprawie świa¬ 
tła, y aby uczyniona była maść 
y kadzenie nawdźięcznieysze, 

9. Kamienie Onyohiny, y ka¬ 
mienie drogie na ozdobienie Nara¬ 
miennika y Rationału. 

10. Ktokolwiek między wami 
mądry iest, nieoh prziydźie, y 
czyni co Pan roskazał: 

11. To iest, przybytek y dach 
lego y przykrycie, pićrśćienie y 
deski z drążkami, kołki y pod¬ 
stawki: 

12. Skrzynię y drążki, ubła- 
galnią y zasłónę, którą przed nią 
zapusozaią: 

13. Stół z drążkami, y z na¬ 
czyniem y z chlebem pokładnym: 

14. Liohtarz ku trzymaniu świa¬ 
teł, naczynie iego, y lampy, y o- 
łiwę na posiłek ognia* 

15. Ołtarz kadzenia, y drążki, 
y oleiek pomazania, y kadzenie 
z wonnych rzeczy, oponę do drani 
przybytku, 


16* Ołtarz całopalenia, y kra¬ 
tkę iego miedzianą, z drążkami y 
z naczyniem iego: umywalnią y 
podstawek ióy: 

17. Opony do śieni z słupami 
y z podstawkami, zasłónę we 
drzwiach u śieni: 

18* Kołki przybytku y śieni a 
powrózkami swymi: 

19. Szaty których używalą na 
służbie świątnice, odzienie Aa¬ 
rona nawyższego kapłana y sy¬ 
nów iego, aby mi sprawowali u- 
rząd kapłański. 

20. Y wyszedszy wszytko zgro¬ 
madzenie synów Izraelowyoh od 
oblicz uośći Moyżesza, 

21. Ofiarowali umysłem barzo 
ochotnym y nabożnym piórwiastki 
Panu, na czynienie roboty przy¬ 
bytku świadectwa. Cokolwiek aa 
służbę y na fczaty święte było 
potrzeba, 

22. Mężowie z niewiastami do¬ 
dali, manelle, y nausznice, pier- 
śćienie, y prawnioe, y wszytko 
naczynie złote na dary Pańskie 
iest odłożono. 

23. leśli kto miał hiacynt, y 
szarłat, y karmazyn dwakroć far¬ 
bowany, biśiór,* y śierśó kozią, 
skóry baranie czerwono farbowa¬ 
ne, y fiołkowóy maści, 

24. Srebra y miedzi, y kruszce, 
ofiarowali Panu, y drzewo Setim 
na rozmaite potrzeby. 

25. Lecz y niewiasty nauczo¬ 
ne, co naprzędły, dały hiaoynt, 
szarłat, y karmazyn ,'y biśiór, 

26. Y sierść kozią, z dobre/ 
wolóy wszytko dawaiąc. 

27. Przełożeni zaśię ofiarowali 
kamienie Onyehiny, y kamienie 
drogie na Naramiennik, y na Ra- 
tionał. 

28. Y rzeozy wonnych, y oli¬ 
wy na przyprawę świateł, y na 
przyprawienie maści, y ua zło- 
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&enie kilnais barzo wdżięezney 
woniey. 

29. Wszyscy mężowie y nie¬ 
wiasty serce na nabożnym ofiarowa¬ 
li dary, aby nczyniooe były robo¬ 
ty, które kazał Pao przez rękę 
Moyćeaza. Wszyscy synowie I- 
znelewi dobrowolne Panu oddali. 
Wyi. 31. a. 2. 

30. T rzeki Moyżesz do synów 
Izraelowyeh : Oto wezwał Pan na 
imię BeseleeUa syna Urie^fo, syna 
Burego, z pokolenia ludy: 

21. T napełnił go duchem Bo¬ 
sym, mądrością, y rozumieniem, 
y aiaieiętaośćią , y wszelką nauką, 

22. Ku wymyślenia y uczynie¬ 
nia roboty, we młośie, we srebrze, 
y miedzi, 

83. T w rzezaniu kamienia, y 
w robocie ćieśielskiey. Cokol¬ 
wiek misternego wynaleziona bydś 
może: 

84* Bał do o e roa lego: Ooliaba 
tek syna Acbinamecb z pokolenia 
Ban: 

85. Otadwm wyćwiczył mądro¬ 
ścią, aby cnynili robotę ćieśielską, 
tkacką, y haftarską, z hiacynta, 
y szarłtta, y karmazynu iwakroó 
farbowanego, y bisioru, aby tka¬ 
li wszytko, y nowe wszelakie rze¬ 
czy wynay dowali. 

ROZDZIAŁ XXXVL 

Gdy teięcey ni% było potrzeba 
zdano pod ar za , czyniono Przy¬ 
bytek ze tcszyŁkimi potrzebami 
ieyo: iako są Opony, Kołdry, 
Przykrycie, Dcszczki , Drążki, 
y Zasłon**, 

1. li Czynił tedy Beseleel y Oo- 
liab, y każdy mąż mądry, którym 
dał Pan mądrość y rozum, aby 
umieli misternie urobić, co do po¬ 


trzeby świątnioe należy, y co Pau 
przykazał. Wyż. 36. o. i. 

2. Y gdy ich wezwał Moyżesz 
y każdego męża wyćwiczonego, 
któremu dał Pan mądrość, y któ¬ 
rzy się dobrowolnie ofiarowali na 
robotę; Par . 2i. d. 29. 

3. Oddał im wszytkie dary sy¬ 
nów Izraela wy oh. Którzy gdy z 
pilnością robili, na każdy dzień 
rano śluby lud ofiarował. 

4. Dla czego rzemieślnicy przy¬ 
muszeni przyśó, 

| 5. Mówili Moyżeszowi: więcey 

lud ofiarnie niźll potrzeba. 

6. Kazał tedy Moyżesz woźne¬ 
go głosem wołać: Ani mąż ani 
niewiasta nieohay nic więcey nie 
dawa na robotę świątnłce. Y tak 
przestano od ofiarowania, 

7. Przeto że rzeczy ofiarowa¬ 
nych dosyć było y zbywało. 

8. Y uczynili wszyscy mądrzy 
soroem ku wykonania roboty przy¬ 
bytku, opon dziesięć, z bisioru 
kręconego, y hiacynta, y szar¬ 
łatu , y z karmazynu dwafcroć far¬ 
bowanego robotą wzorzystą, y 
rzemiosłem tkackim: 

9. Z których iedna miała na dłu¬ 
żą dwadzieścia y ośm łokiet, a 
na szerzą cztery, iedna miara by¬ 
ła wszytkioh opon. 

10. Y złączył pięć opon iednę 
z drugą, y drugie pięć złączył 
pospołu. 

11. Poczynił też pętlicę z hia¬ 
cyntu, po kraia opony iednćy z 
obu stron, y po kraiu opony dru- 
giey także: 

12. Aby przeć!w sobie zeszły 
się wespół pętlicę, y iedna się z 
drugą spinała. 

13. Przeto ulał y pięćdziesiąt 
kolców złotych, które by uymo- 
wały pętlicę opon, y byt i eden 
przybytek. 

14. Uczynił leż dek iedenaśćie 
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z kozicy sierści, dla przykrywa¬ 
nia wiórzohu przybytkowego. 

15. Iedna deka wzdłuż miała 
trzydzieści łokćl, a w szerz czte¬ 
ry łokcie: Iednćy miary były 
wszytkie deki: 

16. Z których pięć złączył o- 
sobno, a sześć innych osobno. 

17. Y uczynił pętlic pięćdzie¬ 
siąt na krain deki iednćy, a pięć¬ 
dziesiąt, na krain deki drugićy, 
aby się pospołu schodziły. 

18. Y haczków miedzianych 
pięćdziesiąt, którćmiby się spina¬ 
ło przykrycie, aby iedno przy¬ 
krycie, ze wszytkich dek było. 

19. Uczynił y przykrycie przy¬ 
bytku z skór baranich czerwono 
farbowanych, y drugie zwierzchu 
przykrycie z skór flołkowey maści. 

20. Narobił y desczek przy¬ 
bytku z drzewa Setim stoiących. 

21. Dziesięć łokci była dłużą 
desczki iednćy, a pułtora łokcia 
szćrzą miała. 

22. Dwoie fugowanie było w 
każdćy desce, aby się iedna z dru¬ 
gą schodziła. Tak uczynił u 
wszytkich desczek przybytku. 

28. Z których dwadzieścia na 
stronę południową były, przzćiw- 
ko wiatru południowemu, 

24. Ze czterdźieśćią podstaw¬ 
ków srebrnych. Dwa podstawki 
pod iednę desczkę kładziono z o- 
bu stron węgłów, gdzie się fu¬ 
gowania boków na węgłach koń¬ 
czą. 

25. Na stronę tćż przybytku 
która patrzy na pułnocy uczynił 
dwadzieścia desczek, 

26. Ze cztćrdźiestą podstawków 
srebrnych, dwa podstawki do ka- 
żdey desczki. 

27. A ku zachodowi, to iest, 
na tę stronę przybytku, która ku 


morzu patrzy, uczynił sześć de¬ 
sczek, 

28. Yinne dwie na każdym wę¬ 
gle przybytku w tyle: 

29. Które były spoione od spod¬ 
ku aż do wierzchu, a w iedno się 
spoienie pospołu zohodźiły. Tak 
uczynił z obu stron na węgłach: 

80. Żeby ośm było pospołu de¬ 
sczek, y miały podstawków srebr¬ 
nych szesnaście, to iest dwa pod¬ 
stawki pod każdą desczką. 

81. Uczynił też drążki z drze¬ 
wa Setim, pięć ku trzymaniu de¬ 
sczek iednćy strony przybytku, 

82. A pięć drugich ku zięcia 
desczek drugićy strony: y krom 
tych inną pięć na zachodnią stro¬ 
nę przybytku przeciw morzu. 

88 . Uczynił tćż drążek inny, 
któryby przez śrzodek desczek 
od węgła aż do węgła przecho¬ 
dził. 

84. A desczki same pozłoćił u- 
lawszy podstawki ich srebrne. A 
kolca ich poczynił, przez które- 
by drążki możono wkładać: któ¬ 
re też same złotćmi blaszkami 
okrył. 

85. Uczynił y zasłonę z hia¬ 
cyntu, y szarłatu, y karmazynu, 
y bisioru kręeonego robotą tkacką 
mienioną y przetykaną: 

36. Y cztery słupy z drzewa 
Setim, które zwićrzchami pozło¬ 
ćił, ulawszy podstawki ich srebrne. 

87. Uczynił tćż zasłonę we 
weszśćiu przybytku z hiacyntu, 
szarłatu, z karmazynu, y bisioru 
kręconego, robotą baftarską: 

38. Y słupów pięć z wierzcha¬ 
mi ich, które^ powlókł złotem, a 
podstawki ich ulał miedziane. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXXVII. 

Arckf, Ubłagalnią, Stół , Lich¬ 
tarz, Kagańce, Ołtarz kadiidlny, 
y samego kadzidła sprawienie 
zamyka. 

1. A Beseleel urobił y skrzynię 
z drzewa Setim , m&iącą pułtrzećia 
łokcia wzdłuż m półtora łokcia 
wszerz, wyższa tez na pułtora 
łokcia była: y oblókł ią złotem 
co aaczysiszym we wnątrz y 
swierzchu. 

2. T uczynił iey koronę złotą 
w około , 

3. Ulawszy c^tóry kolca złote 
po czterech węgłach iey: dwa 
kolca po iedney stronie, a dwa 
po drugićy. 

4. Drążki też uczynił z drze¬ 
wa Setim, które powlókł złotem, 

5. Y które włożył w kolca, 
które były po bokach skrzynie, 
ku noszenia idy. 

6. Uczynił też ubłagalnią, to 
iest wy rocznicę zc złota naozyst- 
szego na pułtrzećia łokcia w dłuż, 
a na pułtora w szórz. 

7. Ktemu dwa Cherubiny ze 
słota bitego, które postawił z obu 
stron ubłagalnie z 

8. Cheruba iednego na wlórz- 
cbn iedney strony , a Cheruba dru¬ 
giego na widm obu drogiey stro¬ 
ny, dwu Cherubinów na obu wierz¬ 
chach ubłagalnie, 

9. Rozćiągraiące skrzydła, y 
nakrywalące ubłagalnią, a spoinie 
na się y na nię patrzące. 

10. Uczynił y stół z drzewa 
Setim, wzdłuż na dwa łokćia, a 
w szerz na ieden łokieć, który 
miał w zwysn pułtora łokcia. 

U. Y powlókł ji złotem co na- 
c zystszym, y uczynił ma listwę 
słotą w koło , 

12. Asamóy 1 istnie koronę zło¬ 


tą mieyscami gładką n* oztćry 
palce, a na teyże drugą koroną 
złotą. 

13. Ulał y cztóry kolca złote: 
które przyprawił do cztórech wę¬ 
głów n każdćy nogi stołu, 

14. Przeciwko koronie: y wpra¬ 
wił w nie drążki, żeby mógł bydź 
noszony stół. 

15. Same też drążki uczynił s 
drzewa Setim, y powlókł ie zło¬ 
tem. 

16. Y naozynie ku różnym po¬ 
trzebom stołowym, miski, czasze 
y kubki, y kadźidlnice, ze złota 
ozystego, w których małą bydż o- 
fiarowane mokre ofiary. 

17. Uczynił też lichtarz kowa¬ 
ny ze złota naczystszego. Z któ¬ 
rego słupca, pióra, czaszki, y 
gałki, y lilie pochodziły: 

18. Sześć na obu stronach, 
trzy pióra z iedney strony, a trzy 
z drugiey: 

19. Trzy czaszki na kształt o- 
rzecha, na każdym piórze, a gał¬ 
ki wespół y lilia: a trzy czaszki 
na kształt orzecha na piórze dru¬ 
gim , a gałki wespół y lilie. Je¬ 
dnaka była robota sześć! piór, 
które pochodziły z słupca lichta¬ 
rzowego. 

20. A na samym słopen były 
cztery czaszki na kształt orzecha, 
a gałki przy każdey wespół y 
lilie: 

21. Y gałki podedwierna pió¬ 
rami na trzech mieyscach, któ¬ 
rych pospołu iest sześć piór wy¬ 
chodzących z słupca iednego: 

22. A tak y gałk| y pióra z 
niego były wszytkie nkowane ze 
złota naczystszego. 

23. Uczynił też śiedm lamp z 
nożyczkami ich, y naozynie w 
którychby ustrzyżki gaszono, ze 
złota naczystszego. 

24. 
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24. Talent złota ważył lichtarz 
u# wazytkim naczyniem swoim. 

25. Uczynił y ołtarz do kadze¬ 
nia z drzewa Setim na cztery stro¬ 
ny maiąey po łokcia, a nazwysz 
dwa: z którego węgłów wycho¬ 
dziły rogi: 

26. Y powlókł jl złotem na- 
czystszyra, z kratką, y ścianami, 
y rogami. 

27. Y nezynił ma koronę zło- 
ćiuchną w koło, y dwie kolca 
złote pod koroną na każdym bo¬ 
ku, aby w nie wkładano drążki, 
y mógł hydź noszony ołtarz. 

28. A same drążki uczynił z 
drzewa Setim, y powlókł blacha¬ 
mi złotemi. 

29. Złożył też oleiek na maść 
poświęcenia, y kadzenie z won¬ 
nych rzeczy nnczystszych robotą 
Aptekarską. 

ROZDZIAŁ XXXVIII. 

Czynią Ołtarz ofiarny , y Fon - 
tanę miedzianą y y Sień , y obli - 
czatą ofiarowane podarza • 

1. Uczynił y ołtarz całopalenia 
z drzewa Setim, po piąci łokiet 
na cztery strony, a trzy nazwysz: 

2 . Par. i. 6. 6. 

2. Którego rogi z węgłów wy¬ 
chodziły: y powlókł ji blachami 
miedzianem!. 

8. A na potrzeby iego nagoto- 
wał z miedzi naczynia różnego, 
kotłów, kleaozy, widełek, osęezek, 
y naczynia do brania w śię ognia. 

4. Y kratę iego na kształt sie¬ 
ci nezynił miedzianą, * pod nią 
w pośrzód ołtarza ognisko. 

5. Ulawszy eztóry kolca na tak¬ 
że wiele końców kraty, na za¬ 
kładanie drążków ku noszeniu: 

6. Które y same uczynił z drze¬ 


wa Setim, y powlekł blachami 
miedzianem!: 

7. Y wprawił ie w kolca, któ¬ 
re na bokach ołtarza wychodziły. 
A sam ołtarz nic był wewnątrz 
zn pełny, ale wy drożały zdcsczck, 
a czczy wewnątrz. 

8. Udźiałał y umywalnią mie¬ 
dzianą z podstawkiem ićy ze 
źwieróiadł niewiast które strze¬ 
gły u drzwi przybytku. 

9. Uczynił y śień, na którcy 
stronic południowcy były opony 
z hiśioru kręconego, na sto łokci, 

10. Słupów miedzianych dwa¬ 
dzieścia z podstawkami swymi: 
wierzchy słupów y wszytko ro¬ 
boty rzezanie srebrno. 

ił. Także na stronie od pół¬ 
nocy, opony, słupy, y podstawki, 
y wierzchy słupów teyże miary, 
y roboty, y krusczu były. 

12. A na tey stronie która pa¬ 
trzy na zachód były opony na 
pięćdziesiąt łokiet, słupów dzie¬ 
sięć z podstawkami swymi mie¬ 
dzianych, a wierzchy słupów y 
wszytko roboty rzezanie srebrne. 

13. Na wschód zaś słońca zgo¬ 
tował opony na pięćdziesiąt ło¬ 
kiet: 

14. Z których piętnaście łokiet 
trzech słupów*, z podstawkami 
swe ml ieden bok dźierżał: 

15. A na drugiey stronie, (bo 
między obiema uczynił wchodze¬ 
nie do przybytku) były takież o- 
pony na piętnaście łokci, y trzy 
słupy, y tak wiele podstawków.. 

16. Wszytkie opony do śient 
utkane były z bisioru kręconego# 

17. Podstawki słupów były 
miedziane, a wierzchy Ich ze 
wszytkim swym rzezaniem srebr¬ 
ne: ale y same słupy do sieni 
srebrem oprawił. 

18. A wweśćiu łey uczynił o- 
ponę hafłareką robotą s hiacyntu, 

z iwir- 


Digitized by 


Google 



KmL xxxvm, KXOmrs Rozd. XXXIX. 


145 


kmarłita, kimaxyno , y x blnio— 
n kręcone**, która miała dwe- 
diie»fb łokci oa dłużą, a wysx 
ma pięć łokiet była , według nła- 
17 , którą wosytkie opony ślenoe 
Biały* 

19* A słupów w wemJKĆiu było 
catAy, x podstawkami miedźiane*- 
Bi t a wierzchy ich y rsezanie 
srebrne* 

10. Kolki tek do przybytku y 
do »łeni ar koło, uczynił miedziane. 

SI* Te są naczynia przybytku 
swfedeotwm, które policzone są 
wedle przykazania Moyleszowe¬ 
go w Ceremoniach Lewitów-, przez, 
rękę Ithamara syn a Aarona ka- 
plaaa, 

11 Które Beneleel syn Urego 
syna Horowego u pokolenia ludy, 
aa rozkazaniem przez Moykesza 
Pińskim wykonał, 

U. Wziąwszy k sobie towa¬ 
rzysza Oeliaba syaa Aebisatnech 
z pokolenia Dan, który tćż sam 
rzemleaaik około drzewa wyborny 
był, y tkacz, y haftarz, z hia¬ 
cyntu, z szarłatu, kannazynu, y 
z bisioru* 

34. Wszytkieęro złota które 
wydano nn budowanie świątoioe, 
y które ofiarowano w podarzech 
dwadzieścia y dziewięć talentów 
było, y aiedm set y trzydzieści 
syklów na wagę świątnioe. 

25. A ofiarowano było od ty eh 
którzy szli w poczet, od dwu¬ 
dziestu lat y wyższey, z sześć i 
set y trzech tysięcy, y z piąćl set 
7 z ptąćidźieóiąt zbroynych, 

W. Było nad to sto talentów 
dróbra, z których ulane są pod¬ 
stawki świątniee y weszćia gdzie 
zuełóna wiśl* 

27* Sto podstawków uczynione 
są ze stu talentów, każdy talent 
za każdy podstawek licząc, 

28. A * tysiąca y śledmi set y 


I siedmldzieśląt y piąói, uozynlł 
wierzchy slupów, które też same 
powlókł srebrem. Wyż. 96. r. 89 . 

29. Miedzi tóż ofiarowano ta¬ 
lentów śiedmdżieśiąt y dwa tym 
śiąca, y czterysta nad to syklów, 
80. 7i których ulano podstawki 
w weszóiu przybytku świadectwa, 
y ołtarz miedziany z kratką iego 
y wszytkie naczynia, które ku 
potrzebam lego należą, 

31. Y podstawki sieni tak w ko* 
ło lako y w weszóiu do nióy, y 
kołki do przybytku, y do śieni, 
w około* 


ROZDZIAŁ XXXIX. 

Ubiór Biskupi y kapłański 
czynią: y wizytko, co mu było 
przykazano sprawić> uczyniono • 

1 . Z Hiacyntu zaśię, z szarłatu, 
* karmazynn, y bisioru poczynił 
B7,«ty, w któreby się obłóczył Aa¬ 
ron, kiedy służył w swiątoicy, 
isko przykazał Pan Moyżessowi. 
Wyi. 1 8. a. 8. 

3. A tak sprawił Naramiennik 
ze złota, z hiacyntu, y szarłatu, 
y kannazynu dwakroć farbowa¬ 
nego, y bisioru kręconego, 

3. Robot, tkaok,, y nastrzygł 
blaszek złotych y wyciągnął ie 
na nici, aby się mogły przeplatać 
z pierwszych farb wątkiem, 

4. Y dwa kraie wespołek się 
złączalące na oba bokach koń¬ 
ców, 

5. Y pas z tychże maści, isko 
był Pan przykazał Moyżeszowi. 

6 . Zgotował y dwa kamienie 
Onychinowe osadzone y wprawio¬ 
ne we złoto, y ryte robot, zło- 
tnioz, imiony synów Izraelowych: 

7. Y przyprawił Ie na bokach 
Naramiennika na parni,tkę synów 
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Izraelowycb, łąko Pan przykazał 
Moyżeszowi. 

8. Udźlałał tez Rationał robo¬ 
tą wzorzystą według roboty Na¬ 
ramiennika ze złota, z hiacyntu, 
szarłatu, karmazynu dwakroć far¬ 
bowanego, y bisioru kręconego: 

9. Na cztery granie, dwoisty, 
na piędzi. 

10. Y nasadził weń cztery rzę¬ 
dy drogich kamieni. W pierwszym 
rzędzie był Sardius, Topasius, 
Smaragd. 

11. We wtórym, Karbunculus, 
Szafiir, y Iaspis. 

12. W trzecim, JAgurius, Acha¬ 
łeś, Ainethist. 

13. W czwartym, Chrysolith, 
Onychin, y Beri Hus: osadzone y 
oprawione złołem w rzędźieoh 
swoich. 

14. A te dwanaście kamieni 
były rzezane imionmi dwuuaśćie 
pokolenia Izraelowcgo, każdy i- 
micniem każdego. 

15. Udźiałali u Rationału y łań 
cus/.ki wespółek spięto, ze złota 
najczystszego: 

16. Y dwa haczki, y także wie¬ 
le obrączek złotych. A obrączki 
przyprawili na obu kraiach Ra¬ 
tionału , 

17. Z któryebby wisiały dwa 
łańcuszki złote, które założyli na 
haczki, które na rogach Naramien¬ 
nika były wysadzone. 

18. Te y naprzód y nazad tak 
się z sobą schodziły, iż Nara¬ 
miennik y Rationał pospołu się 
wiązały, 

19. Do pasa przypięte, y obrą¬ 
czkami tężćy przy ciągnione, któ¬ 
re złączał sznur z hiacyntu, aby 
wolno nie wisiały, y nie ruszały 
się od siebie, tak iako Pan przy¬ 
kazał Moyżeszowi. 

20. Uczynił też y szatę Nara¬ 
miennika wszytkę z hiacyntu, 


21. Y knplerzyk na wierzchu 
iey przeóiw śrzodkowi, y bram 
około kaplćrzyka tkany: 

22. A na dole u nóg malogra- 
naty z hiacyntu, szarłatu, karma¬ 
zynu, y z bisioru kręconego, 

23. Y dzwoneczki zc złota na- 
czystszego, które przyprawili mię¬ 
dzy malogranatami u dołu oney 
szaty w koło: 

24. A dzwonygzek złoty y ma- 
logranat, w które ubrany chodził 
naw'yższy kapłan kiedy służbę 
odprawovrał, iako był Pan przy¬ 
kazał Moyżeszowi. 

25. Poczynili też soknie z bi¬ 
sioru robotą tkacką Aaronowi y 
synom iego: 

26. Y czapki z koronkami ich 
bisiorowe: 

27. Y ubrania płócienne z bi¬ 
sioru : 

28. A pas zbiśioru kręconego* 
hiacyntu, szarłatu, y karmazynu 
dwakroć farbowanego, robotą haf- 
tarską, iako Pan był przykazał 
Moyżeszowi. 

29. Sprawili y blachę świętego 
ucczeuia ze złota naczystszego, 
y napisali na niey robotą złotni¬ 
czą, Święte Pańskie: 

30. Y przywiązali ią do czapki 
sznurem hiacyntowym, iako był 
Pan przykazał Moyżeszowi, 

81. Dokończono tedy wszytkiey 
roboty przybytku y wierzchu świa¬ 
dectwa: y uczynili synowie Izrae¬ 
lowi wszytko, co był Pan przy¬ 
kazał Moyżeszowi, 

32. Y oddali przybytek y wierzch, 
y wszytkie naczynia, kolca, de- 
sczki, drążki, słupy, v podstaw¬ 
ki, 

83. Przykrycie z skór baranich 
czerwono farbowanych, y drugie 
przykryćie z fiołkowćy maści skór. 

34. Zasłonę, skrzynię, drążki, 
ubłagałnią, 
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35. Stół z naczyniem lego y 
x chleby pokład nemi? 

36. Lichtarz , lampy y naczy- 
liie ich z oliwą: 

37. Ołtarz zloty y oleiek, y 
kadzenie z wonnych rzeczy. 

33. T oponą w weszćiu przy¬ 
bywa ; 

39. Ołtarz miedziany, kratkę, 
drążki o y wsacytkie naczynia le¬ 
go: zmywalnią z podstawkiem iey: 
opony do sieni, y słupy z pod¬ 
stawkami swymi: 

40. Oponę w weszćiu sieni, y 
powrózki do nióy y kołki. Na ża¬ 
dnym naczyniu nie schodziło, któ¬ 
re na służbę przybytku, y na 
wierzch przymierza poczynić ro¬ 
zkazano. 

41. Szaty tea* których kapłani 
używaią wawiątaiey, to ieat Aa¬ 
ron y synowie iego, 

41. Oddali synowie Izraelowi, 
lako Pan był przykazał. 

43. Które gdy Moyżesz uyźrftał 
wsnytkie wykonane, błogosławił 
te. 

ROZD Z, I AL XL. 

Roskazano ar pierwszy diień 
pie r wsz ego miesiąca wznieść 
Przybytek, y poświęcić: co gdy 
uc z y ni ono, Obłok Pański na 
Przybytek zstąpił, y napełnił 
chwały iego . 

Rzekł Paa do Moyżesza, 
mówiąc: 

2. Miesiąca pićrwszego dnia 
pićrwszego księżyca, postawisz 
przybytek świadectwa, 

8. T postawisz w nim skrzynię, 
y zapuścisz przed nią zasłonę: a 

4. Wniózszy stół, położysz na 
nim coc porządnie przykazano. 


Lichtarz będzie stał z lampami 
swe mi, 

5. Y ołtarz złoty na którym pa* 
lą kadzenie, przed skrzynią świa¬ 
dectwa. Oponę zawiesisz w we- 
szćiu przybytku, 

6. A przed nią ołtarz całopa¬ 
lenia : 

7. Umywalnią między ołtarzem 
a przybytkiem, którą napełnia* 
wodą. 

8. A sień obtoczysz oponami, 
y weszćie do nićy. 

9 A wziąwszy ołeiek pomaza¬ 
nia, namażesz przybytek z naczy¬ 
niem iego, aby były pośwlęoone: 

10. Ołtarz całopalenia, y wszy- 
tkie naczenia iego: 

11. Umywalnią z podstawkiem 
ićy, wszytko oleykiem pomazania 
poświęćisz, aby były święte świę¬ 
tych. 

12. Y przywiedziesz Aarona y 
syna iego do drzwi przybytku 
świadectwa, y omyte wodą, 

13. Obleczesz w szaty święte, 
aby mi służyli, a pomazanie ith 
na kapłaństwo wieczne pomogło. 

14. Y uczynił Moyżesz wszytko 
co Pan przykazał.' 

15. A tak miesiąca pierwszego 
roku wtórego, pierwszego dnia 
miesiąca, postawion iest przybytek. 

16. Y podniósł jl Moyżesz, y 
postawił desezki, y podstawki, y 
drążki, y postawił słupy, 

17. Y rozciągnął wierzch nad 
przybytkiem, włożywszy na 
wierzch przykryćie, iako Pan był 
roskazał. Num. 7. a. 7 . 

18. Włożył też świadectwo do 
skrzynie, założywszy na dół 
drążki, a wy rocznicę na wierzch. 

19. A wniózszy skrzynię do 
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praybytŁi, uwiesił prsed nią m* 
•toną, aby wypełnił Pańskie ro- 
skazanie. 

20. Postawił y stół w przyby¬ 
tku świadectwa na pułnocną stro¬ 
nę przed zasłoną, 

21. Sporządziwszy na oezach 
chieby pokładne, lako był przy¬ 
kazał Pan Moyżeszowi: 

22. Postawił y lichtarz w przy¬ 
bytku świadectwa, na przeCiwko 
stołowi, na stronie południowcy, 

23. Postanowiwszy porządnie 
lampy według przykazania Pań¬ 
skiego. 

24. Postawił y ołarz złoty pod 
przykryciem świadectwa przeciw- 
ko zasłonie, 

25. Y palił na nim kadzenie 
wonnyeh rzeczy, iako był roska- 
zał Pan Moyżeszowi. 

26. Zawieśił tik oponę wwe- 
szciu przybytku świadectwa, 

27. Y ołtarz całopalenia w lic¬ 
zi świadeetwa, ofiaruiąe na nim 
całopalenie, y ofiary, iako był 
Pan roskazał. 

28. Umywalnią też postawił 
między przybytkiem świadectwa 
y ołtarzem, zapełniwszy ią wodą. 


29. Y umywali Moyżesz y Aa¬ 
ron y synowie lego ręce swe y 
nogi, Lett. 8 . e. 18. 

80. Gdy wchodzili pod przy- 
kryóie przymierza y przystępowa¬ 
li do ołtarza, iako był Pan przy¬ 
kazał Moyżeszowi. 

31. Postawił tCż śien około 
przybytku, y ołtarza, y rością- 
gnąwszy oponę w weszCiu iey, 
gdy się wszytko dokończyło, 

32. Okrył obłok przybytek świa¬ 
dectwa, a chwała Pańska napeł¬ 
niła ji: Num. 9 • e. 16. 

88. Y nie mógł Moyżesz wniśdz 
pod przykryćie przymierza, bo 
był obłok zakrył wszytko, ama- 
iestat Pański błyskał się, bo o- 
błok zakrył był wszytko. 8 . KróL 
8. b. 10. 

34. leślł kiedy obłok odstępo¬ 
wał od przybytku, Ciągnęli syno¬ 
wie Izraelowi hufcami swemis 

35. Ieśli wlHał zad przyby¬ 
tkiem, mieszkali za tymże miey- 
scu. 

86. Obłok bowiem Pański wi¬ 
siał nad przybytkiem we dnie, a 
ogień w nocy, co widzieli wszy¬ 
scy ludzie Izraelscy po wssytkieh 
stanowiskach swoich. 
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Ł EVITICUS. 

po żydowsku, trpn yaikba. 


JL g księgi po Grecku Xeuin>coę, Levitlcus, to iest, LewUskie albo 
Kapłańskie stornią: He wszytek urząd kapłański y Lei pilski, y spo¬ 
sób ofiarowania, W rozeznawanie zwierząt czystych y nieczystych, 

Ł poznawanie trądu szeroee episuią. Żydowie od pierwszych słów 
ko zseykłi Vałkra, to iest, Y zawołał, nazywaią. A maię 

so sokie hiateryą tegoż roku pierwszego po wyszóiu z Bgyptu. Z tych 
ksiąg trzynaście tnieysc lenisz słowy: a drugich: trzynaście podo- 
kneaU pnywadzą Bwaniełistowie u Pawłem S. 


lOZD ZIAŁ Ł 

Troiakiey patoney ofiary, którą 
Holoksntstum. mową, ofiarowania 
sposób opisuie, * wotów, owiec, 
y ptaków. 

1. Y" Zawołał M ojrfteum, y mó¬ 
wił ssu Pan z przybytku świade¬ 
ctwa, mówiąc: 

a. Mów synóm Izrnelowym, y 
necaess do oleli i Całowiek któ¬ 
ryby i was ofiarował ofiarę Panu, 
% bydła, to iest, * wotów a z o- 
wiec, oftorai%o ofiary, 

8. leśliby całopalenie było ofla* 
ra lego, y * rogatego bydła sam- 
ca bez maknły, będnie ofiarował 
a drzwi przybitka świadectwa, 
aby sobie ubłagał Pana: &ro, 88. 
bo tO. 


4. Y położy rękę aa głowę o- 
fiary, y będzie przyiemna y pomo¬ 
cna ku oezyńóieniu iege: 

5. Y ofiarnie ćleloa przed Pa¬ 
nem, y będą ofiarować synowie 
Aaronowi kapłani krew lego, wy¬ 
ło waiąo wkoło ołtarza, który lont 
przededrswiami przybytku. 

6. Y obłapiwszy skórę ollaiy, 
zrąbią osłonki w kęsy, 

7. Y podpalą ogień na ołtarzu, 
stóa drew pićrwćy ułożywszy: 

8. A osłonki które są zrąbane 
na wierzchu porządnie poło&y- 
wszy, to iest głowę y wszytko 
eo iest przy wątrobie, 

9. Ielita y nogi opłókawszy w 
wodzie: y spali ie kapłan na oł¬ 
tarza na całopalenie y na wdzię¬ 
czną wonią Panu. 

, 10, A iesii ofiara tost s drobiu 
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z owiec abo z kóz całopalenie: 
samca bez makuły odda: 

11. A ofiarnie go n boku ołta¬ 
rza, który patrzy ku pułnocy, 
przed Panem: a krew iego wy- 
leią na ołtarz synowie Aaronowi 
w koło: 

12. Y rozbierzą członki, gło¬ 
wę, y wszytko co iest przy wą¬ 
trobie, y włożą na drwa, pod 
które ma bydź podłożony ogień: 

13. A ielita y nogi wypłóczą 
w wodzie. A wszytko co ofiaro¬ 
wano zapali kapłan na ołtarzu na 
całopalenie, y wonność nawdźię- 
cznieyszą Pana. 

14. Aieśliby z ptastwa całopa¬ 
lenia była ofiara Pana, z syno¬ 
garlic albo gołąbiąt: 

15. Ofiarnie ią kapłan a ołtarza: 
y zakręćiwszy ma głowę do szy- 
1e, y przerwawszy mleysce rany, 
da wyćieo krwi iego na kray oł¬ 
tarza : 

16. A pęcherzyk gard zielny y 
pierze porzuć! blisko ołtarza ku 
wschodnićy stronie, na mieysce 
gdzie popiół wysypaią? 

17. Y połamie skrzydła iego, y 
nie pokraie, ani przetnie iey że¬ 
lazem, y spali na ołtarza, pode- 
drwa ogień podłożywszy. Cało¬ 
palenie iest y ofiara woniey na- 
wdźięcznieyszey Pana. 

ROZDZIAŁ II. 

Sposób ofiarowania Chlebowey 
ofiary, to iest mąki białiy oleiem 
pokropioney: Kadzidła, Chleba, 
Placków, y Pierwocin, bez kwa¬ 
su miodu. 

1. Dusza, gdy przyniesie obia¬ 
tę ofiary Panu: biała mąka będzie 
ofiara iey. Y naleie na nię oli¬ 
wy, y włoży kadzidła, 

2. ¥ przyniesie do synów Aa- 


ronowych kłapłanów: z których 
ieden weźmie garść pełną mąki 
białey y oliwy, y wszytko kadzi¬ 
dło, y położy pamiątkę na ołta¬ 
rzu , na wonność nawdźięczniey- 
szą Pana. 

3. A co zostanie z ofiary, bę¬ 
dzie Aaronowe y synów iego, 
święte świętych z ofiar Pańskich. 
Eccl. 7. d. 34. Niż • w Rozd. 6. 
r. 25. 

4. Ale gdy ofiaruiesz ofiarę a- 
pieozoną w pieca: z białey mąki, 
to iest chleby bez kwasu oliwą 
rozmieszane, y krepie przaśne o- 
liwą pomazane. 

5. leśli obiata twoia będzie z 
panwie białey mąki oliwą rozmie¬ 
szana y bez kwasa, 

6. Podzielisz ią w kęsy, y wlo- 
iesz na nię oliwy. 

7. Ale ieśU z róstu będzie oll*» 
ra, także biała mąka oliwą bę¬ 
dzie zaczyniona: 

8. Którą ofiaruląo Panu, Oddass 
w ręce kapłańskie. 

9. Który gdy ią będzie ofiaro¬ 
wał, weźmie pamiętne z ofiary, y 
spali na ołtarzu na wonność 
wdźięcznośći Panu: 

10. A cokolwiek zostanie, bę- 
dźie Aaronowe y synów iego świę¬ 
te świętych z obiat Pańskich. 

Niż. 6. d. 25. 

11. Wszelka obiata, którą ofia- 
ruią Panu, bez kwasu czyniona 
będźie, y bynaymniey kwasu ani 
miodu nie będą palić na ofierze 
Panu. 

12. Pierwociny tylko tych rze¬ 
czy będźiećie ofiarować y dary: 
ale na ołtarz nie włożą ich na won¬ 
ność wdźięcznośći. 

13. Cokolwiek ofiąry będziesz 
ofiarował, solą posolisz, ani odey- 
miesz soli przymierza Boga twe¬ 
go z ofiary twoiey. Przy wszel- 

kićy 
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k\ey oliUAe twoiey ofiaruiesz soi. 
Jkfore. 9. /. 4d. 

14. Aleieśii ofi snaiesz dar pier- 
wsz^a zboża twego Pani, z kło¬ 
sów* ie*cze zielonych, będziesz 
prażył ogoiem 9 y wetrzesz ie ia- 
ło krupy, y tak oUA.ruiesz pierwo¬ 
ciny turoie Ptoa 9 

14. Aalawszy z 'wierzchu oli¬ 
wy, w włożywszy kadzidła: bo 
iettf obiata Pańska. 

16* Z którey kapłan spali na 
pamiątkę daru część startych krup, 
y oliwy, y kadzidło wszytko. 


ROZD ZIAŁ Ul. 


lako ofiaro**? **ó ofiary Spokoy - 
nych, s f rołóir* otciec, iagniąt, 
y kóz. 

1. W ieźliby ofiara ssapokoyoychby- 
te ofiara , a chciałby z skotu ofia¬ 
rować ha me albo samicę, bez 

makufy oMaraie przed Panem. 

2. Y położy rękę nagłowie o- 
fiary swey, która ofiarowana bę- 
dźie wweszćiu przybytku świa¬ 
dectwa, y wyłois* synowie Aaro- 
j,oivi kapłani krew wkoło ołtarza* 
JEjtO. 

3 . y będą o/lnrować z ofiar za- 
pokoynycli, n» obiatę Panu, ióy 
który okrvwA wnętrze, y ookol- 
wiek iesi tłastoAći wewnątrz: 

4. Dwie noro© złoiem, który 
okrywa trzewa, y odźiedzę wą¬ 
troby z nereczkami. 

5 y spalą to na ołtarzu na ca- 
łopnlenie, drwa podnieciwszy, na 
obiatę nawdźięozmeyszey won¬ 
ności Panu. 

6. A ieśli & owieo będzie dar 

y y; zapokoyoych ofiara: bądś sam¬ 
os o/iaruie bąóz samicę, bez ma¬ 


ku ły 
7. 


będą. 

Jeśli baranka będzie ofiaro¬ 


wał prafred raanem, 


8. Położy rękę swą na głowę 
ofiary swey: która ofiarowana bę¬ 
dzie w sieni przybytku świade¬ 
ctwa: y wyleią synowie Aarono¬ 
wi krew iey w koło ołtarza. 

9. Y oflaruią z ofiary zapokoy- 
uych ofiarę Panu: łóy y ogon 
wszytek, 

10. Z nerkami, y tłustość która 
okrywa brzuch y wszytko wnę¬ 
trze, y obiedwie nóreczce z tłu¬ 
stym które iest przy trzewacb, y 
odźiedzę wątrobną z nereczkami. 

11. Y spali ie kapłan na ołta¬ 
rzu na strawę ognia y obiaty Panu. 

12. Ieśliby koza była obiata 
iego, a ofiarowałby ią Panu: 

13. Położy rękę swą na iey 
głowę, y ofiarnie ią w weszciu 
przybytku świadectwa, y wyleią 
synowie Aaronowi krew iey w 
koło ołtarza. 

14. Y wezmą z nićy na pastwę 
ognia Pańskiego łóy, który okry¬ 
wa brzuch, y który zakrywa 
wszytko wnętrze, 

15. Dwie nerce z odźiedzą któ¬ 
ra iest na nieb wedle trze w, y 
tłustośó wątroby' z ąereozkauń. 

16. Y spali ie na ołtarzu ka¬ 
płan na żywność ognia y ue- 
wdźięcznieyszey woniey. Wszel¬ 
ki łóy będzie. Pagski, 

, 17. Prawem \yieczpym w rq- 

dzaiach waszych, y /wszech mie¬ 
szkaniach waszych; ani krwie, 
ani łoiu koniecznie ieść jiie bę¬ 
dziecie. 

ROZDZIAŁ IV. 

Sposób ofiarowania ofiar za 
kapłana, %a Przełożonego nad 
ludem, y za Pospolitego człowie¬ 
ka , któryby się czego do puść ił 
przez niewiadomość. 

I. Y Rzekł Pan do Moyies/ji, 
mówiąc: 

Digitized by Google 



152 Road. IV. KSIĘGI III. MOYŻRSZOWtt. Road. IV. 


2. Mów synóm Izraelowym: 
Dhsm któraby zgrzeszyła a nie- 
wiadomości, y ze wszytkich ro- 
skazaii Pańskich, które przyka¬ 
zał aby nie czyniono, uczyniła¬ 
by co: 

3. leśllby kapłan, który iest 
pomazan, zgrzćszył, przywodząc 
lud ku grzechowi, ofiarnie za 
grzóch swóy ćielca bez makuły 
Panu: 

4. V przywiedzie go do drzwi 
przybytku świadectwa przed Pa¬ 
rna, y położy rękę na głowę ie- 
go, y ofiarnie go Panu. 

5. Poczdrpnie też ze krwie 
ćielcowey wnosząc ią do przy¬ 
bytku świadectwa. 

6. Y omoczywszy palec we krwi, 
pokropi nią śiedm kroć przed Pa* 
nem przeóiwke zasłonie świątniee. 

7. Y włoży z teyże krwie na 
rogi ołtarza kadzenia nawdźię- 
cznieyszego Panu, który iest w 
przybytku świadectwa, a ostatek 
wszytek krwie wyieie na podsta¬ 
wek ołtarza całopalenia, który 
iest w weszćiu przybytku. 

8. A łóy cielca wyiraie za 
grzćoh, tak ten który okrywa 
wnętrzności, iako y wszytko oo 
wewnętrzu iest: 

9. Dwie nóreczoe y odźiedzkę, 
która na nich iest przy trzewaoh 
y tłustośó wątroby a nereozkami. 

10. lako wybieraią z cielca o- 
fiary zapokoynyoh y spali ie na 
ołtarza całopalenia. 

11. A skórę y wszytko mięso 
z głowy y z nogami, y z wnę¬ 
trzem, y z gnoiem, 

12. Y z ostatkiem mięsa, wy¬ 
niesie za obóz na mieysce czyste, 
gdzie wysypuią popiół; y zapali 
ie na stóśie drew, które na iniey- 
•on wysypanego popiołu spalone 

18. A tailiby wszytek ind Izrael* 


ski niewiedźiał, a z nie wiadomo¬ 
ść! nożyn ił, co przeciw przyka¬ 
zaniu Pańskiemu iest, 

14. A potymby obaczył grzóch 
swóy: ofiarnie za grzóoh swóy 
ćieloa, y przywiedzie ge de drzwi 
przybytku. 

15. Y włożą starszy z ludu rę- 
oe swe na głewę icgo przed Pa¬ 
nem : y oflarowawszy ćieloa przed 
oblicznośćią Pańską, 

16. Wniesie kapłan który iest 
pomazany ze krwie iego do przy¬ 
bytku świadectwa, 

17. Omoczywszy palec, pokra- 
piaiąo śiedm kroć przeciw zasło¬ 
nie, 

18. Y włoży z tćyże krwie na 
rogi ołtarza, który iest przed Pi¬ 
nem w przybytku świadectwa: a 
ostatek ondy krwie wyieie przy 
podstawku ołtarza całopalenia, 
który iest przed odrzwiami przy¬ 
bytku świadectwa. 

19. Y wszytek łóy iego weźmie 
y spali na ołtarzu: 

20. Tak czyniąo y z tym ćieł- 
oem iako uczynił y pićrwey: a 
gdy się będzie kapłan modlił jm 
nimi, będzie im Pan miłośćiw. 

21. A samego ćieloa wyniesie 
za obóz y spali, iako y pierwsze¬ 
go ćielca: bo iest za graóeh po¬ 
spólstwa. 

22. Ieśliby zgrzćszył książę, 
a uozyni niewiadomie ledne z wie¬ 
lu oo się Pańskim zakonem za¬ 
kaźnie, 

28. A potymby obaezył grzech 
swóy, ofiarnie ofiarę Panu, kozła 
ed kóz bez makuły, 

24, Y położy rękę swą na gło¬ 
wę iego: a oflarowawsay go na 
mieyscu, gdźie zwykli zabiiać ca¬ 
łopalenie przed Panem, pouieważ 
za grzech iest, 

25, Omoczy kapłan palec we 
krwi ofiary za grzeeh y dotyka- 

iąu 
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ląe rogłw tftirza całopilenli, a 
•statek wylewaiąo n podstawka 

26. A kij spali ns widrzcha, 
tak# iest el/esay czynić przy o- 
iBfMksapokoyoych * y będzie się 
kapłan Modlił zad y za grzdch 
• bfdśle bu odposczon. 

27. leźliby agrzdmyia donna 
atiewiadomie z ludu miernie, że 
•czyni cokolwiek » tych rzeczy, 
któryek się zakonem Pańskim xa* 
kannie a wystąpiłaby, 

28. Y possała graeoh swdy: o* 
darnie kosę bez makaty, 

29. Y włoży rękę na głowę o* 
flary która sa grzech lent, y ofia¬ 
rnie ią na mteysou całopalenia* 

20. Y weźmie kapłan ze krwie 
•a palec swóyi a dotknąwszy się 
rogów ołtarza całopalenia, osta¬ 
tek wyleie a podstawku lego. 

21. A wszytkę tiustość wybra¬ 
wszy, lako wybidraią z ofiar zapo- 
koynyofo, spali na ołtarza na won* 
noM wdźięeznońći Pana: y bę¬ 
dzie się modlił za nim, a będzie 
asa edpusozono. 

22. A leźliby z drobią ofiarował 
oflarę sa grzdch, to iest oweę 
bez aakały: 

22. Położy rękę na głowę idy, 
y ofiarnie !ą na mieysou, kędy bi¬ 
lą ofiary całopalenia. 

24, Y weźmie kapłan krwie 
Uf palcem owym, a dotknąwszy 
się rogu ołtarza całopalenia, o- 
etatek wyleie a podstawka lego. 

22, Wszytek tdż \óy wybra¬ 
wszy, lako wybldraią łóy barani, 
którego eflarniąsasapokoyne: spa¬ 
li na otarsu na sapał Pana: y 
będzie się modlił zad y za grzdoh 
tęgo, a będzie ma odpusezoaa? 



ROZDZIAŁ V. 

0 ofiarach za yrzśchy zamil¬ 
czenia prawdy: dla przyiięyi, 
»py$klania się omylnie, dla złego 
używania rzeczy świętych, y dla 
nśowiadomoići. 


1. Affióliby zgrzdszyła dusza, y 
usłyszałaby głos prayźięgaiąoego, 
a byłby świadek, że abo sam wi- 
dżinł, abo wid o tym: ieśłi nle- 
oznaymi, pooieśie nieprawość 
swoię, 

2* Dusza która się dotknie cze¬ 
go nieczystego, lab od źwidrs* 
zabitego, lab przez się zdechłe¬ 
go, abo któregóżkolwiek inszego 
płazu: a zapomni nleczystoty swo- 
idy, winna iest, y wystąpiła: 

3» A ieśłi się dotknie czego z 
ozłowieczey nieczystości, według 
wszelkiey nieczystości, którą się 
zwykł mazać: a zapamiętawszy, 
potym się obaozy, podlęże wy¬ 
stępkowi. 


4. Dusza któraby przysięgła, • 
wyrzekłaby osty swemi, abo źle 
abo dobrze uozynió, a toby przy- 
śięgą y mową potwierdził*, a za¬ 
pomniawszy potymby obaozyła wy¬ 
stępek swóy: 

5. Meehay ozy ni pokotę ma 
grzdoh, 

6. A nieoh ofiarnie z trzody o- 
wcę abo kozę, y będzie się ka¬ 
płan.modlił za nłę, y za grzdoh 
idy. 

7. A ieśliby niemogła ofiarować 
drobią; niech oAaruie parę syno- 
garlio, abo dwoie gołąbią! Panu, 
iedno za grzdoh, a dęagie na ca¬ 
łopalenie, Nii. ifl. d, 2. Lue. A 
d. 94. 

8. Y da ie kapłanowi: który 
pidrwsze oflarniąc za grzdoh, za¬ 
łom! głowę lego ku skrzydoikóm, 

tak 
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tak żeby u azyle wisiała, a nie 
do końca się urwała, 

9. T pokropi krwią iego ścianę 
ołtarza, a cokolwiek zostanie: da 
wykapać na ffeadament lego, bo 
as grać oh iest 

10. Drugie zaś śpali na cało¬ 
palenie, iako iest obyozay: y bę¬ 
dzie się kapłan modlił zeń, y 
za grzćoh lego, a będzie mu od- 
pusczon. 

11. A ieśliby nie mogła ręka 
iego ofiarować pary synogarlic, 
abo dwoyga gołąbiąt, oflaruie za 
grzeoh swćy białey mąki dźie- 
śiątą część Epby, nie wleie do 
aiey oliwy, ani kadzidła nio nie 
włoży, bo za grzech iest. 

12. Y da ią kapłanowi: który 
nabrawszy z nićy pełną garść, 
spali na ołtarzu, na pamiątkę o- 
nego który ofiarował, 

13. Modląc się za nim, y oczy- 
śćiaiąo: a ostatek będzie sobie 
miał w upominku. 

14. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

15. Dusza Ieśliby przestępuiąc 
ustawy z omyłki w tych rzeczach 
które Panu są poświęcone zgrze¬ 
szyła: ofiarnie za grzech swoy 
karana bez makuły z trzód, któ¬ 
rego kupić może za dwa sykla 
według wagi świątnioe. 

16. A tę szkodę którą uczynił 
nagrodzi, y piątą część nadda od¬ 
dalą o kapłanowi, który się bę¬ 
dzie modlił za nim ofiaruiąc ba¬ 
rana, a będzie mu odpusozono. 

17. Dusza ieśii z nie wiadomo¬ 
ści zgrzeszy, y uczyni iednę rzecz 
z tych, których się zakazuie za¬ 
konem Pańskim, a będąc winna 
g rzóchu obaozy nieprawość swo- 
ię: Wyż. 4. 

18. Ofiarnie barana bez maku¬ 
ły z trzód kapłanowi, według 
miaiy y oszacowania grzechu: 


który się będzie modlił zań, gdyż 
niewiadomie uczynił, a będzie mu 
odpusozono. 

19. Bo przez omyłkę wystąpił 
przeciw Panu. 

ROZDZIAŁ VI. 

Ofiara za grzech wiadomy: Un¬ 
itarna około ofiary paloney ognia 
ustawicznego: Ofiary przy świę¬ 
ceniu kapłanów, y o o/larze za 
grzśchy: a kto y kędy matą ich 
ieść. 

l.Y Rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

2. Dusza która zgrzeszy, a 
wzgardziwszy Pana, z a przy bli¬ 
źniemu rzeczy do sohowania da- 
ney, którey ióy powierzono: abo 
co gwałtem wyciśnie, abo potwarz 
uczyni, Num. 5. a • 6 • 

3. Abo naydźie rzecz straconą, 
a zaprzawszy się nad to przyśię- 
że fałszywie, y cokolwiek inne¬ 
go uczyni z wielu rzeczy w któ¬ 
rych zwykli ludzie grzeszyć, 

4. Przekonana w grzechu przy¬ 
wróci 

5. Wszytko, co zdradą chciała 
otrzymać zupełnie, y nad to pią¬ 
tą część Panu którdmu szkodę u- 
czyniła. 

6. A za grzech swóy ofiarnie 
barana bez makuły z trzody, y da 
go kapłanowi, według oszaćonra- 
nia y miary przewinienia, 

7. Który się będzie modlił zań 
przed Panem, a będzie mu odpu- 
sczona każda rzeoz którą czyniąc 
zgrzeszył. 

8. Y rzćkł Pan dc Moyżesza, 
mówiąc: 

9. Roskaż Aaronowi y synom 
iego: Ten iest zakon całopalenia: 
Będzie palona na ołtarzu całą noc 

aż 
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aż do zaraaia. ogień jb tegoż oł- 
tarza będzie. 

10. Oblecze się kapłan w szatę 
y w ubranie płócienne: y wybie¬ 
rze popiół który dsrmący ogień 
spalił, y posypawszy ji przy oł¬ 
tarza, 

11. Zewleeme pierwsze odzie¬ 
nie, a oblókszy się w inne wy nie¬ 
sie jl za obóz, aa na mieyscu ba¬ 
rn czyaiym spali ji ąż się w póra 

obróci. 

12. A ogień na ołtarzu zawżdy 
będzie praał, który będzie ży¬ 
wił kapłan podkładaiąc drwa ra¬ 
no na każdy dźień , y włożywszy 
naa całopalenie, będzie na nim 
palił łeie zapokoynyoh. A T tż. 9. 
r. 24. 

13. Ogień ten ustawiczny iest, 
który nigdy nie nalanie na oł¬ 
tarza. 

14. Ten Iest zakon, obiaty, y 
mokrych ofiar, które ofiarować bę¬ 
dą aynowie Aaronowi przed Pa¬ 
nem y przed ołtarzem. 

15. Weźmie kapłan garść bia- 
łćy mąki oliwą rozczynieney, y 
wszytko kadzidło, które na męce 
fest położone: y spali te na ołta¬ 
rza na pamiątkę won iey nawdźię- 
cznfeyszey Pana: 

16. A ostatek białćy mąki złe 
Aaron z syn mi swćml bez kwasu, 
a zie na mieyscu świętym sieni 
przybytku. 

17. A kwaszona nic będzie dla 
tego, iż się część idy ofiarnie na 
zapał Pański, święte świętych 
będzie, lako za grzćch y za wy¬ 
stępek: 

18. Mężczyzna tylko z pokole¬ 
nia Aaronów ego icśó ie będzie. 
Zakonne y wieczne będzie w po¬ 
koleniach waszych z ofiar Pań¬ 
skich. Każdy kto się ich dotknie, 
będzie poświęcony. 


19. Y rzćkł Pąn do Moyżesza, 
mówiąc: 

20. Tm iest obiata Aarona y sy¬ 
nów lego, którą ofiarować małą 
Panu w dzień pomasowanła swe*- 
go. Dziesiątą część Bphy mąki 
białóy ofiarulą w ofierze wioosaćy, 
połowicę idy rano, a połowięę lej 
wieczór: 

21. Która w panewce zaczynio¬ 
na oliwą usmażona będzie. A o- 
flaruie ią ciepłą na wonność na- 
wdźięcznieyszą Panu, 

22. Kapłan k^óry na oyoowskio 
mieysce prawnie wstąpił, a spa¬ 
lą wszytkę na ołtarzu. 

28. Każda bowiem ofiara ka¬ 
płańska wszytką będzie spalona, 
a żaden z niey nie będzie poży¬ 
wał. 

24. Y rzekł Pan do Moyżegza, 
mówiąc: 

25. Mów Aaronowi y synóm le¬ 
go: Ten iest zakon ofiary za grzech: 
Xa mieyscu gdzie ofiarulą cało¬ 
palenie, będzie ofiarowana przed 
Panem, Święto świętych iest. 

26. Kapłan który ofiarnie, bę¬ 
dzie ią iadł na mieyscu świętym, 
w sieni przybytku. 

27. Cokolwiek się dotknie mię¬ 

sa iey, będzie poświęcone, łeśli 
szata krwią iey będzie pokropio¬ 
na, wypiorą ią na mieyscu świę- 
tym. , 

28. A naczynie gliniane, w Któ¬ 
rym ią warzono, stłuką, • icsll 
naczynie będzie miedziane, wytrą 
łe y wymyią wodą. 

29. Każdy mężczyzna z rodu 
kapłańskiego będzie mięsa iey po¬ 
żywał, bo święte świętych iest. 

80. Ofiara bowiem którą bilą za 
grzech, któróy krew noszą do 
przybytku świadectwa dla oczy- 
śćienia w świątnioy, nie będzie 
iedźiona, nie spalona ogniom. Do 
Żyd* b. H* h 4. o. 5. 

* BOZ- 
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ROZDZIAŁ VIL 

Sposób ofiarowania ofiary %a 
grzech, y ofiary spokoyney: Ło~ 
iu albo tiustoiei } y krwie wobec 
%aka%uią pożywać . 

I.Teb tik zakon ofiary za wy* 
stępek święto świętych iest. 

2. Przetóż gdzie będzie ofia¬ 
rowane całopalenie, zabiią y o- 
fiarę za występek: krew idy w 
koło ołtarza wyleią. 

3. Ofiarni* z niey ogon y lóy 
okrywalący wnętrze: 

4. Dwie ndreczoe y tłnstośś 
która iest przy trzewaoh, y odsie¬ 
dzę wątroby z ndreezkami. 

5. Y spali ie kapłan na ołtarza: 
zapał iest Pana za występek. 

6. Każdy mężczyzna z rod o ka¬ 
płańskiego , na mieysoa świętym 
będźie tego mięsa pożywał, abo- 
wiem święte świętych iest. 

7. lako bywa ofiarowana ofiara 
za grzóch, tak y za występek: 
oboióy ofiary ieden zakon będzie: 
na kapłana, który ią ofiarnie, 
prziydźie. 

8. Kapłan który ofiarnie oało- 
palenia ofiarę, będzie miał skórę 
Wy. 

9. Y każda ofiara z białey mą¬ 
ki, którą pieką w piecu, y cokol¬ 
wiek na róstćie, abo w panewce 
bywa przyprawione, tego kapła¬ 
na będzie, który ią ofiarnie: 

10. Chocia oliwą zaczyniona, 
eboćla suche rzeczy będą, wszyt- 
kim synom Aaronowym równą mia¬ 
rą na każdego będzie podzielona. 

11. Ten iest zakon ofiary za- 
pokoynyeh którą ofiarni* Panu. 

12. Ieśli na dziękowanie ofiara 
będźie, ofiarni* ohleby bez kwa¬ 
su oliwą pomazane, y krepie prza- 
«ne oliwą pomazane, y białą mą¬ 


kę warzoną, y kołacze oliwą na- 
mazane: 

18. Chleby tik kwaszone z o- 
fiarą dziękowania, którą za za- 
pokoyne ofiarni*:. 

14. Z których ledon za pierwo- 
óiny będzie ofiarowan Panu, y 
dostanie się kapłanowi który wy- 
leie krew ofiary. 

15. Którey mięso tegóż dnia 
ieśó będą, ani zostanie nic a nie¬ 
go aż do poranka. 

16. Ieśli ślubem sbo dobro¬ 
wolnie kto ofiarnie ofiarę, tegóż 
takież dnia ziedźiona będzie: ale 
y ieśliby co na zaiutrz zostało, 
może bydź iedżiono, 

17. Ale eoby kol wiek nalszł 
dzień trzeói, ogień strawi. 

18. Ieśliby kto pożywał mięsa 
ofiary zapokoynóy dnia trzeóiege, 
na daremna będzie ofiara, ani po¬ 
może ofiarniąoemu: y owszem któ- 
rabykolwiek dusza takim się ie- 
dłem splngawiła, przestępstwa 
winna będźie. 

19. Mięso któreby się dotknęło 
czego nieozystego, nie będzie ie- 
dźione, ale ogniem będzie spalo¬ 
ne : kto będzie czysty, będzie go 
pożywał. 

20. Dusza zmazana, któreby 
iadła z mięsa ofiary zapokoynych, 
która iest ofiarowana Panu, zgi¬ 
nie z lada swego. 

21. A któraby się dotknęła nie* 
ozy słoty ezłowieozóy, abo bydlę- 
cey, abo wszelkióy rzeczy która 
splugawić może, a iadłaby z tako¬ 
wego mięsa, zginie z ludzi swoich. 

22. Y rzókł Pan do Moyżesza, 
mówiąc; 

23. Mów synóm laraelowym: 
Lolu owozego, y wołowego, y 
koźlego, ieśó nie będziecie. 

24. Łóy ścierwu zdeehliny, y 
tego bydlęcia które zwierz agonii 

bf- 
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alee mm romw afee po¬ 
trzeby. 

35. Jeśliby kto łóy który na 
bydź ofiarowany nm zapal Pański 
iadł, x|iile z lodu swego, 

36. Krwie też wszelkiego źwie- 
rsęćis ale weźmiećie na pokara 
tak z ptaków, inko s bydląt. 

17. Wszelka dusza któraby la- 
dla krew, zginie z ludzi swoich. 

38. T rsóki Paa do Moyżcsza, 
mówiąc: 

39. Mów aynóaa Izraelowya, 
mówiąc: kto eflaraie ofiarę zapo- 
keyayeh Pana, nieeh zaraz ofia¬ 
rnie y obiatę, to leat, mokre o- 
tory «y, 

30. Będzie trzymał w rękach 
łóy ofiary, y mostek: a gdy obo¬ 
le ofiarowawszy Pana poświęci, 
odda kapłanowi: 

81. Który epall łóy na ołtarzu, 
a Metek będzie Aaronów y synów 
lego* 

83. Łopatka tóż prawa z ofiar 
zapokoyayeh dostanie się za piór- 
weeiay kapłanowi* 

83. Ktoby z synów Ąaronowych 
ofiarował krew y łóy, ten będzie 
miał y łopatkę prawą za część 
eweię. 

34. Abowiem mostek podnoszę- 
nła, y łopatkę odłączenia wzią¬ 
łem od synów Izraelowyoh z o- 
fiar leb zapokoynyob: y dałem 
Aaronowi kapłanowi y synom ie- 
go prawem wiecznym, od wszyt- 
kiego lndn Izraelskiego. Exod, 
39. v. 34. 

88. To test pomazanie Aarona 
y synów lego w obrzędźiech Pań- 
skieh dnia którego ie ofiarował 
May kosz, żeby kapłański urząd 
edprawowali, 

33. Y ee im dawać przykazał 
Pan ed synów Izraelowycb usta¬ 
wą wieezaą w rodzaiaeh lob. 

37. Ten lest zakos całopalenia 


y ofiary za grzóoh y za wystę¬ 
pek, y za poświęcenie, y ofiar 
zapokoynyob: 

38. Które ustawił Paa Moyże- 
•sowi nsgórse Synai, kiedy przy¬ 
kazał synom Izraełowym, aby o- 
flarowaU ofiary swe Panu, aą 
puaozy Synai. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Postciącanie Aarona y synów 
** 90 , Przybytku y wszytkiego 
sprzętu tego . 

1. Y Rsftł Pan do Moyżeaza, 
mówiąo: 

3. Weźmi Aarona z synami le¬ 
go, szaty ich, y oleiek pomaza¬ 
nia, cielca za grzech, dwu bara- 
nów, kosz z przaśnłkamł, 

3. T zgromadzisz wszytko zgro¬ 
madzenie, do drzwi przybytku. 

4. Uczynił Moyżesa lako Pan 
roskazał. Y. zgromadziwszy wszy¬ 
tek lud przededrzwi przybytku, 

5. Rzekł: Ta test mowa, którą 
Pąu roskazał uczynić. 

6. Y natychmiast ofiarował Aa¬ 
rona y syny lego: y omywszy ie, 

7. Ubrał nawyższego kapłana 
w koszulę lnianą, opasawszy go 
pasem, y oblókszy go w szatę n 
Hiacyntu, y na wiórzeb ramien- 
nik włożył: 

8. Który śćiągnąwszy pasem 
przystosował do Rationału, w któ¬ 
rym była Nauka y Prawda. 

9. Czapką tóż nakrył głowę, 
a na nióy przeóiw ezele przypra¬ 
wił blachę złotą poświęconą na 
poświęceniu lako mu był Paa przy¬ 
kazał. Ejrod, 39. 

10. Wziął y oleiek namazywa- 
nia, którym namazał przybytek ze 
wszytkim naczyniem lego. Exod . 

39. r. 99. 

11. A gdy poświęcaiąo pokro¬ 

pił 
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pił ołtarz śiedmkroć, namazał ji, 
y wszytkie naozynia lego, y umy¬ 
walnią s podstawkiem idy- olcy- 
kiem poświęcił. 

12. Który wylawszy na głowę 
Aaronowę, pomazał go y poświę¬ 
cił: Eccł. 45. e. 18. 

13. Syny takież iego ofiarowa- 
wszy, oblókł w szaty lniane, y 
opasał pasy, y włożył czapki, 
lako był Pan roskazał. 

- 14. Ofiarował y cielca za grzech, 
y gdy na głowę lego włożył A- 
aron y synowie iego ręce swe, 

15. Ofiarował go nabrawszy 
krwie, y omoczywszy palec, do¬ 
tknął się rogów ołtarzowych w 
koło. Który oczyściwszy y po¬ 
święciwszy, wylał ostatek krwie 
do spodku iego. 

16. A łóy który był na wnę¬ 
trzu, y odźiedzę wątrobną, y 
dwie ndreczce z tłustośćią ich 
spalił na ołtarzu: 

17. Cielca z skórą y z mięsem 
y gnoiem paląc za obozem, iako 
Pan był przykazał. 

18. Ofiarował y barana na 
całopalenie: na którego głowę gdy 
Aaron y synowie iego włożyli rę¬ 
ce swe, 

19. Ofiarował go, y wylał krew 
iego w koło ołtarza. 

20. A samego barana w sztuki 
zśiekawszy, głowę iego, y człon¬ 
ki, y łóy spalił ogniem, 

21. Spłókawszy pierwey ielita 
z nogami. Y zaraz całego barana 
Spalił na ołtarzu, przeto iż był 
całopaleniem nawdźięoznieyszey 
woniey Panu, iako mu był przy¬ 
kazał. 

22. Ofiarował y barana wtórego, 
na poświęceniu kapłanów: y wło¬ 
żyli na głowę iego Aaron y sy¬ 
nowie iego ręce swoie. 

23. Którego ofiarowawszy Moy- 
żesz, wziąwszy ze krwie iego, 


dotknął się końca ucha prawego 
Aaronowego, y wielkiego palca 
prawdy ręki, także też y nogi. 

24. Ofiarował y syny Aarono- 
we. A gdy krwią barana ofia¬ 
rowanego dotknął się końca pra¬ 
wego ucha każdego z nich, y 
palca wielkiego ręki y nogi pra¬ 
wdy, ostatek wylał na ołtarz w 
około. 

25. A łóy y ogón y wszytkę 
tłustość która okrywa ielita y o- 
dżiedzę wątroby, y dwie neroe z 
łoiem ich;, y łopatkę prawą od¬ 
dzielił. 

26. A wziąwszy z kosza prza- 
śników, który był przed Panem, 
chleb bez kwasu, y kołacz oliwą 
zaczyniony, y krepel włożył na 
łoie, y łopatkę prawą, 

27. Daiąc wespół wszytko A— 
aronowi y synom iego: którzy 
gdy ie podnieśli przed Panem, 

28. Zaśię wziąwszy ie z ręku 
ich, spalił na ołtarza całopale¬ 
nia, bo była obiata poświęcenia, 
na wdzięczną wonność ofiary Pa¬ 
nu. 

29. Y wziął mostek, podnosząc 
ji przed Panem, z barana poświę¬ 
cenia za część swoię, iako no 
Pan był przykazał. 

30. A wziąwszy oleiek, y krew 
która była na ołtarzu, pokropił 
Aarona y szaty iego, y syny ie¬ 
go, y szaty ich. 

31. A gdy ie poświęcił w ubie¬ 
rze ich, przykazał im, mówiąc? 
Warzcie mięso przededrzwiami 
przybytku, a tam ie iedzćic, chic¬ 
hy tdż poświęcenia ićdzćie, które 
w kosz są włożone, iako mi Pan 
przykazał, mówiąc: Aaron y sy¬ 
nowie iego ziedzą ie: Erod. f 9. 
f. 99. iVtś. 29. b. 9. 

32. A cokolwiek zostanie mię¬ 
sa y ohleba, ogień strawi. 

33. Ze drzwi tdż przybytku nie 

wy- 
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wynidźiećie przez śiedm dni, aż 
do dnia którego się wypełni czas 
poświęcenia waszego. Przez śiedm 
dni bowiem kończy się poświę¬ 
cenie : 

34. lako się y teraz stało, aby 
się porządek poświęcenia wypeł¬ 
nił. 

35. We dnie y w nocy mieszkań 
będziecie w przybytku, pilnuiąc 
straży Pańskiey, abyście nie po¬ 
marli: bo mi tak przykazano. 

86. Y uczynili Aaron y syno¬ 
wie iego wszytkie rzeczy które 
mówił Pan przez rękę Moyżeszo- 
wą. 

ROZDZIAŁ IX. 

Przy ofiarowaniu za grzech 
Kapłański y wszech ludzi, zstą¬ 
pił ogień od Boga, y spalił o- 
fiary • 

1. -A- Gdy przyszedł dzień ósmy, 
wezwał Moyżesz Aarona y synów 
iego, y starszych Izraelskich, y 
rzekł do Aarona: 

2. Weźmi z stada ćielca za 
grzóch, y barana na całopalenie, 
obu bez makuły, y ofiarny ie przed 
Panem. 

3. A do synów Izraelowych mó¬ 
wić będziesz: Weźmićie kozła za 
grzech, y ćielca y baranka roczne 
a bez makuły na całopalenie, 

4. Wołu y barana na zapokoy- 
ne: y ofiaruyćie ie- przed Panem, 
przy ofierze każdego, białą mąkę 
oliwą zaczynioną ofinruiąo, dziś 
bowiem Pan ukaże się wam. 

5. Przynieśli tedy wszytko co 
roskazał Moyżesz do drzwi przy¬ 
bytku: gdzie gdy wszytek lud stał, 

6. Rzekł Moyżesz: Ta iest mo¬ 
wa, którą Pan przykazał: Czyń¬ 
cie a ukaże się wam chwała lego. 

7. Y rzekł do Aarona: Przy¬ 
stąp do ołtarza, a ofiaruj za 


grzech twój: ofiaruj całopalenie, 
a módl się sam za ślę y za lud. 
A gdy zabiiesz ofiarę ludu, módl 
się za nim, lako przykazał Pan. 

8. Y wnet Aaron przystąpiwszy 
do ołtarza, ofiarował ćielca za 
grzóch swój: 

9. Którego krew podali mu sy¬ 
nowie lego; w którey o utoczy¬ 
wszy palec, dotknął się rogów 
ołtarzowych, a ostatek wylał a 
spodku iego. 

10. A łóy y córeczki y odźiedzę 
wątroby które są za grzóch, spa-^ 
lił na ołtarzu, iako Pan był przy¬ 
kazał Moyżeszowi: 

11. A mięso y skórę iego za 
obozem spalił ogniem. 

12. Ofiarował y ofiarę całopa¬ 
lenia: y podali mu synowie iego 
krew iey, którą wylał wkoło oł¬ 
tarza, 

13. Sarnę tóż ofiarę zrąbawszy 
w sztuki, z głową y z każdym 
członkiem podali. Co on wszytko 
na ołtarzu ogniem spalił, 

14. Wypłókawszy piórwóy w 
wodzie iellta y nogi. 

15. A za grzóeh ludu ofiaruiąo 
zabił kozła: aoczyśćiwszy ołtarz, 

16. Uczynił całopalenie, 

17. Przydawszy w ofierze mo¬ 
kre ofiary które pospołu oflaruią, 
y paląo ie na ołtarzu opróoz o- 
brzędów całopalenia porannego, 

18. Ofiarował y wołu y bara¬ 
na ofiary zapokoyne Indu: y po¬ 
dali mu synowie iego krew, któ¬ 
rą wylał na ołtarz w około. 

19. A łóy wołowy y ogon ba¬ 
rani, y nereczki z tłustośćią lob, 
y odźieckę wątroby, 

20. Włożyli na mostki. A gdy 
się spaliły łoie na ołtarzu, 

21. Mostki ioh y łopatki prawo 
oddzielił Aaron podnosząc przed 
Panem, iako był roskazał Moy- 
•żesz. 
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li A wyciągnąwszy rękę do 
loda, błogosławił ma. Y dokona¬ 
wszy tak ofiar sa grzech y ca¬ 
łopalenia y zapokoynych, zstąpił. 

23. A wssedszy Moyżesz y A- 
aron do przybytku świadectwa , 
y zasię wyszedszy błogosławili 
ludowi* Y ukazała się chwała 
Panaka wszytki emu zgromadze¬ 
niu: 2. Ma U. 2. c. ii. 

24. A oto wyszedszy ogień od 
Pana, pożarł całopalenie y loie, 
które były na ołtarzu. Co gdy 
uyźrzały tłuscze, chwaliły Pana, 
padaiąo na twarzy swoie. Wyż. 
6 . r. if. 


ROZDZIAŁ X. 

Kadab y Abiu ogień Boski spa¬ 
lił, których ludiie wszyscy krom 
kapłanów płaczą. Zakazano ka¬ 
płanom teina pic: ale aby osta¬ 
tek ofiar iadali, przykazano. 

I.Y Porwawszy Nadab y Abiu 
synowie Aaronowi kadżidlnice, 
włożyli ognia y kadzidła na 
wićrzch ofiarując przed Panem 
ogień obcy: czego im było nie 
przykazano. \um. 9. a. 4. 26. 

2* Y wyszedszy ogień od Pa¬ 
na, pożarł ie, y umarli przed 
Panem. i. Par. 24. a. 2. 

8* Y rzekł Moyżesz do Aaro¬ 
na: To iest co Pan mówił: Po- 
święeon będę w tych którzy się 
przybliżaią do mnie, a przed o- 
czyma wszytklego ludu rozsła- 
wion będę. Co słysząo milczał 
Aaron. 

4. Y zawoławszy Moyżesz Mi- 
saela y Ellsaphana synów Oziela 
atryia A aro nowego, rzekł do nich: 
Idźcie a weźmićie braćią waszę 
od oblicza świątnioe, a wynieście 
sa obóz. 

6. Y wnet szedszy, wzięli ie 


iako leżeli obleczeni w szaty płó¬ 
cienne, y wyrzucili precz lak im 
było roskazano. 

6. Y rzekł Moyżesz do Aaro¬ 
na, y do Eleazara, y Ithamara 
synów lego, Głów waszych nie 
odkrywayćie, a szat waszych nie 
rozdźierayćie, byście snadż nie 
pomarli, a na wszytko zgroma¬ 
dzenie nie przyszedł gniew. Bra¬ 
cia waszy y wszytek dóm Izrae- 
lów niech płaczą ognia, który 
Pan wzniecił. 

7. Ale wy nie wynidźiećle ze 
drzwi przybytku, inaczey zginie¬ 
cie : Oleiek bowiem świętego po¬ 
mazania iest na was. Którzy u- 
czynili wszytko według przyka¬ 
zania Moyżeszowego. 

8. Y rzekł Pan do Aarona: 

| 9. Wina y wszelkiego eo »- 

polć może pió nie będziecie ty y 
synowie twoi, gdy wobodźióiedo 
przybytku świadectwa, abyście 
nie pomarli: bo przykazanie wie¬ 
czne iest w rodzaie wasze. 

10. A żebyście mieli umleię- 
tnośó rozeznania między rzeczą 
świętą y nie świętą, między zma¬ 
zaną y czy Mą: 

11. A żebyście uczyli syny 
Izraelowe wszytkich ustaw mo¬ 
ich, które mówił Pan do nich 
przez rękę Moyżcszowę. 

12. Y mówił Moyżesz do Aa¬ 
rona, y do Eleazara y Ithamara 
synów tego, którzy byli zostali: 
Weźmićie ofiarę, która została z 
obiaty Pańskiey, y iedźćie ią bez 
kwasu przy ołtarzu, bo święte 
nad świętemi iest. 

18. Ale ieśó będżiećie na miey- 
sou świętym, co dano tobie y sy¬ 
nom twoim z obiat Pańskich, ia¬ 
ko mi przykazano. 

14. Mostek też który ofiarowa¬ 
no, y łopatkę którą oddzielone, 
ieśó będziecie na przeczystym 

miey- 
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mieyseu, ty y synowie twoi y 
córki tirofe m tobą r bo tobie y 
synom twoim odłożone są * ofiar 
abftwieMjch synów Iaraeio wyciu 

16. Przeto ii łopatkę, y mo- 
stek, y idy który palą na ołtarza, 
podnosili przed Panem, y przy¬ 
należą tobie y synom twoim pra¬ 
łat wiecznym, inko Pan przy¬ 
kazał. 

16. A w tym kozła który był 
ofiarowan za grzech gdy Moy- 
fceaz szukał, nalazł że był spa¬ 
leń: y rozgniewawszy się na E- 
lemzara y Ithamana syny Aaro- 
mowe którzy pozostali, rzekł: 

17. Czemnśeie nie iedli ofiary 
za grzech na mieyaca świętym, 
gdyż święte świętych iest, y da- 
** wam, abyście nosili niepra¬ 
wość zgromadzenia , y modlili się 
za,zim przed obliczem Pańskim: 

18. Zwłaseza iż ze krwie iey 
nie wniesiono do świątnice, a 
mieliście ią ieść wr świątnioy, ia- 
ko mi przykazano? 

18. Odpowiedział Aaron: Ofia¬ 
rowana lent dziś ofiara za grzech 
y całopalenie przed Panem: mnie 
zaś przydało się co widzisz: ia- 
kóżem ią mógł ieśc, abo się po¬ 
dobać Panu w obrzędach sercem 
żałosnym? 

20. Co gdy usłyszał Moyżesz, 
przyjął dość uczynienie. 

ROZDZIAŁ XI. 

Oddzielenie y rozsądek zwie¬ 
rząt czystych y plugawych, y u- 
żywanie ich, tak iżby synowie 
Izraelscy iwiętemi byli, iako y 
Pan Boy ich. 

1. Y Rzekł Pan do Mojżesza y 
Aarona, mówiąc: 

2. Mówcie synom Izraelowym: 
Te są zwierzęta które ieść macie, 


ze wszytkich zwierząt ziemskich: 
Deuł. 14. a . S. 

8. Wszelkie które ma rozdzie¬ 
lone kopyto, a przeżuwa w bydle, 
ieść będziecie. 

4. Lecz którekolwiek aoz prze¬ 
żuwa y ma kopyto, ale nie dzie¬ 
li go, iako wielbłąd y inne, ieść 
go nie będziecie, y między nie¬ 
czyste policzycie. 

5. lóż który przeżuwa, y ko¬ 
pyto nie dzieli, nieezysty iest. 

6. Zsiąe też bo y ten przeżu¬ 
wa, ale kopyto nie dzieli. 

7. Y Świnia: która aoz dzieli 
kopyto, nio przeżuwa. 2 . Mach . 
6. d. 18. 

8. Tych mięsa ieść nie będzie¬ 
cie, ani się ścierwo w dotkniecie: 
bo wam są nie czyste. 

9. Te są które się rodzą w wo¬ 
dzie, y godzą się ieść. Wszel¬ 
kie co ma skrzeile y łuski, tak 
w morzu iako w rzekach y wie- 
żioraoh ieść będziecie. 

10. Lecz cokolwiek skrzelli y 
łuski nie ma, z tych które się w wo¬ 
dzie ruchaią y żywią: omierzło 
wam, 

11. Y obrzydłe będzie, mięsa 
ich ieść nie będziecie, a zdechlin 
warować się będziecie. 

12. Wszytko co nie ma skrzel 
y łuski w wodach, nieczyste bę¬ 
dzie. 

18. Te są których z ptastwa 
ieść nie macie, y strzćdz się ich 
macie: Orła, y Grypha, y orla 
morskiego, 

14. Y kanie, y sęmpa, według 
rodsaiu lego, 

15. Y wszelkiego kruczego ro- 
dzaiu, na podobieństwo iego, 

16. Strusa, y sowy, y łyski, 
y iastrząba według rodzaiu swego: 

17. Puhacza, y norka, y lbę, 

18. Y łabęćia, y bąka, y por- 
pbyriona, 

11 19. 
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19. Herodyaus, y charadryona 
według rodzaiu swego, dudka 
lóż y nietoperze. 

20. Wszelkie zlataiącyoh, któ¬ 
re chodzi na czterech nogach, 
obrzydłe wam będzie. 

21. A cokolwiek acz ohodźi na 
cztórech nogach, ale ma dłuższe 
poszlednie golenie, któremi ska¬ 
cze po ziemi, 

22. Iesó maćie: iako iest sza¬ 
rańcza w rodzaiu swoim, y atta- 
kus, y ophiomachus, y koniczek, 
każde wedłog rodzaiu swego. 

23. A cokolwiek z lataiących 
cztery tylko nogi ma, obrzydłe 
wam będzie: 

24. A ktokolwiek się dotknie 
zdechliny ich, splugawi się, y 
będzie nieczystym aż do wieczora: 

25. A iesliby potrzeba było aby 
niósł co z tych zdechłego, wy¬ 
pierze szaty swoie, y będzie nie¬ 
czysty aż do zachodu słońce. 

26. Wszelkie źwiórzę które acz 
ma kopyto, ale go nie dzieli, ani 
przeżuwa, nieozyste będzie: a kto 
się go dotknie, splugawi się. 

27. Co ohodźi na łapach ze 
wszytkich zwierząt, które chodzą 
na cztóreoh nogach, nieczyste bę¬ 
dzie: kto się dotknie sóiórwu ich, 
będzie zmazany aż do wieczora. 

28. A ktoby takie sciórwy no¬ 
sił, wypierze szaty swoie, y nie¬ 
czysty będzie aż do wieczora: 
wszytko to bowiem plugawe wam 
icst. 

29. Tc tóż między plugawemi 
będą poczytane, z tych które się 
ruszaią na ziemi, łaóica, y mysz, 
y krokodyl, każde według rodza¬ 
iu swego, 

30. Mygale, Chameleon, y ta¬ 
rantula, y iasczorka, y kret: 

31. Wszytko to nieczyste iest. 
Kto się dotknie sóiórwu ich, nie- 
**yaty będzie aż do wieczora: 


82. Y na cokolwiek upadnie eo 
zśóierwu ich, splugawionę bę¬ 
dzie, tak naczynie drzewiane, j 
szata, iako y skóry y Włosienice: 
y w czym kolwiek robią: będą 
w wodzie omoczone, y będą zma¬ 
zane aż do wieczora, a tak potym 
będą oczyńćione. 

33. A naczynie gliniane, wktó- 
reby co z tych wpadło, sploga- 
wione będzie, y przetóż ma bydi 
stłuczono. 

34. Wszelki pokarm, któryiesó 
będziecie, iesli wleią nań wody, 
nieczysty będzie: y wszelka rzecz 
mokra y którą pilą z wszelkiego 
naczynia, nieczysta będzie. 

35. Y cokolwiek z dechlin tako¬ 
wych padnie na nie, nieczysta 
będzie: bądź piece, bądź pan wie, 
będą skażone, y nieczyste będą. 

36. A źrzódła y studnie, j 
każde zgromadzenie wód, eayste 
będzie, ktoby się ńóiórwów tych 
rzeozy dotknął, splugawion bę¬ 
dzie. 

37. Iesli upadnie na nasienie, 
nie splugawi go. 

38. Ale ieńli kto wodą poleie 
nasienie, a potym się go zdechli- 
na dotknie, natychmiast będzie 
splugawionę. 

39. Iesii zdechnie bydlę, któro 
się wam iesó godźi, kto się ńóier- 
wu iego dotknie, nieczysty bę- 
dźie aż do wieczora: 

40. A ktoby iadl co z niego, 
aboby nosił, opierze szaty swo¬ 
ie, y nieezysty będzie aż do wie¬ 
czora. 

41. Wszelkie co płaza pe źie- 
mi, obrzydłe będźie, ani będzie 
brano na pokarm. 

42. Cokolwiek na plórsiaeb łaź! 
o cztórech nogach, y nóg wiele 
ma, abo się włóczy po ziemi, iesó 
nie będźieóie, bo brzydkie iest. 

48. Nie piugawóie dasz wa¬ 
szych, 
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mych, ani alf datykay^ie nic tych 
rzeczy, abyśćie nie byli nieczy¬ 
stymi* 

44. Bom ia ieat Pan Bóg wasz: 
bądźcie świętymi, bom ia święty 
Seat. Ale plugawcie dasz waszych 
żadsjrm pląsem, który się rnoha 
po ziemi. Petr . i. c. 43. 

45. Bom im ieat Pan, którym 
was wywiódł m ziemie Egyptskiey, 
abyeh wam był ma Boga. Świę¬ 
tymi będziecie, bom ia święty 
iest. Tenet ieat zakon źwiórząt 
y ptaków, y wazelkiey dnazy ży- 
wiąeey, która się rucha w wodzie 
y plaża się po mierni ^ abyście zna¬ 
li różność czystego y nieczystego, 
y wiedzieli ©obyście ieść abo od¬ 
rzucać mieli. 

ROZDZIAŁ XII. 

Niewiasty, która rodzi, nie¬ 
czystość, y oc&yććienia obyczay 
y ofiara, 

l.Y Rzókł Pan do Moyżesza, 

mówiąc: 

2. Mów synom Izraelowym, y 
neesesz do nich: Niewiasta ieśli 
przyiąwszy nasienie, porodzi męż¬ 
czyznę, nieczystą będzie przez 
shndm dni, według dni odłącze¬ 
nia mieśięeznóy> Ijuc • 3. c. 43. 
Jo on, 7. c. 43* 

3. A ósmego dnia będzie obrze- 
sano dśiććiątko: 

4. A ona trmydźieśći y trzy dni 
mieszkać będzie we krwi oczy- 
aćienta swego. Żadnóy rzeczy 
świętey niedotknie się, y nie wni- 
dźie do świątnłee, aż się wypeł¬ 
nię dni oczyśćienia ióy. Luc • 3. 
c. 34. 

S. A ieśli dzieweczkę urodzi, 
nieczysta będzie dwie niedzieli, 
według zwyczaia choroby mie- 
męcznóy, a sześćdziesiąt y sześć 


dni będzie mieszkać we krwi o- 
ezyśćienia swego. 

6. A gdy się wypełnią dni o- 
czyśćienia ióy, za syna, abo za 
cćrkę, przyniesie baranka roczne* 
go na całopalenie, y gołębię abo 
synogarlicę za grzćch, do drzwi 
przybytkn świadeetwa, y odda ka¬ 
płanowi, 

7. Który i© ofiarnie przed Pa- 
mn, y będzie się modlił za nię, 
y tak będzie oczyśćiona, od pły- 
nienla krwi© ióy, ten ieat zakon 
rodzącóy syna abo dźiówkę. 

8. AieśUby nie nalazła ręka ióy 
aniby mogła ofiarować baranka t 
weźmie parę synogarlio, abo dwo- 
ie gołąbiąt, iedno na całopalenie, 
a drugie za grzóch, y będzie się 
modlił za nię kapłan, y tak bę- 
diie oczyśćiona. Wyż. 6. e. ii. 
Lue. 3. d. 34. 


ROZDZIAŁ XIIL 

Sposób poznania Trędu na 
człowiecze, y na szacie. 

1. X Rzókł Pan do Moyżesza y 
Aarona, mówiąe: 

2. Człowiek na którego skórze 
y ciele pokaże się różna barwa, 
abo krosta, abo co lśniącego się, 
to iest, plaga trądn: przywiedźión 
będzie do Aarona kapłana, abo 
do iednego któregóżkolwiek z sy¬ 
nów lego. 

3. Który gdy uyźrzy trąd na 
skórze, y włosy w białą barwę 
odmienione, y sam kształt trądu 
niższy niźii skóra y inne ciało i 
plaga trądu iest, y na zdanie ie- 
go będzie odłączony. 

4. Ale ieśli łśniąea się białość 
będzie na skórze, a nie niższa 
niźii inne ciało, y włosy teyże 
barwy co y piórwóy: zamknie go 
kapłan przez śiedm dni, 

li* 5. 
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5. Y ogląd* dnia siódmego: a 
iesliby trąd daley się nie szćrzył, 
y nie przestąpił na skórze piór- 
Wszych granie: zaśię go zamknie 
drugą śiedm dni. 

6. A siódmego dnia ogląda: 
Jeśliby ćiemnleyszy był trąd, a 
na skórzeby nie urósł, oczyści go, 
bo świerzb iest: y upierze czło¬ 
wiek szaty swoie, a będzie czy¬ 
stym. 

7. Lecz iesliby potym, iako go 
kapłan oglądał, y przywrócon był 
do ohędogośći, zaś trąd urósł, 
przywiodą go do niego, 

* 8. Y będzie osądzony za nie¬ 
czystego. 

9. Plaga trądu iesliby była na 
człowiecze, przywiodą go do ka¬ 
płana , 

10. Y ogląda go. A gdy biała 
barwa na skórze będzie, y zmie¬ 
ni włosów pozór, y same też mię¬ 
so żywe się ukaże: 

11. Za trąd zastarzały będzie 
osądzony y wrosły w skórę. Splu- 
gawi go tedy kapłan, a nie zam¬ 
knie, bo iasną nieczystotę ma. 

12. Ale ieśli się rozkwitł roz¬ 
chodząc się trąd po skórze, y o- 
krył wszytkę skórę od głowy aż 
do nóg: cokolwiek okiem ogląda¬ 
no bydź może, 

18. Obeźrzy go kapłan, y że 
ma czysty trąd, osądzi: przeto że 
się wszytek w białość obrócił, y 
dla tego człowiek czysty będzie. 

14. A kiedy się na nim żywe 
mięso pokaże, 

15. Tedy za rozsądkiem kapłań¬ 
skim splugawiony będzie, y mię¬ 
dzy nieczyste policzony, mięso 
bowiem żywe ieśli iest trędem na¬ 
każ one, nieczyste iest. 

16. Lecz ieśli się zaśię obróci 
w białość, y okryie wszytklego 
całewiekft’ 


17. Ogląćla go kapłan y esądżi 

czystym. 

18. Ciało zaś y skóra na którey 
się wrzód uczynił y zgoił, 

19. A na mieyscu wrzodu oka¬ 
załaby się blizna biała abo przy- 
czerwieńszym, przywiodą czło¬ 
wieka do kapłana: 

20. Który gdy uyźrzy mieysce 
trędu niższe niż inszo óiało, y 
włosy w białość obrócone, splu- 
gawi go: plaga bowiem trędu li¬ 
czy niła się we wrzodzie. 

21. A ieśli włos dawną ma bar¬ 
wę, a blizna przyóiemnieyszym, 
a nie głębsza niżli bliskie ciało, 
zamknie go przez śiedra dni. 

22. A iesliby urosła, przysądź! 
mu trąd. 

23. Lecz ieśli stanie na swym 
mieyscu, blizna iest wrzodowa, 
a człowiek czysty będzie. 

24. A óiało y skóra, którąby 
ogień spalił, ieśli uzdrowione, 
ma bliznę białą abo czerwoną, 

25. Ogląda i% kapłan, alió się 
w białość odmieniła, a mieysce 
ićy iest głębsze niżli inna skóra r 
splugawi go, bo ślę plaga trędu 
na bliźnie zaczęła. 

26. A iesliby się włosów bar¬ 
wa nie odmieniła, ani plaga niż¬ 
sza iest niżli insze óiało, a kształt 
sam trędu iest przyóiemnieyszym, 
zamknie go przez śiedm dni, 

27. A siódmego dnia ogląda. 
Ieśli się rozszerzył na skórze trąd, 
splugawi go. 

28. Lecz ieśliby na swymmiey- 
seu białość stanęła nie dosyć la- 
sna, plaga spalenia iest, y prze¬ 
to będzie oczyśóion, blizna bo¬ 
wiem iest spalenia. 

29. Mąż abo Niewiasta, w któ- 
regoby głowie abo brodzie wy¬ 
rastał trąd: ogląda ie kapłan. 

80. A ieśliż głębsze będżie 
mieysce niżli inne óiało, a włos 

żółty. 
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żśłty, y nad zwyozay cieńszy, 
o^lflgBwi ie, bo trąd głowy y bro¬ 
dy kd. 

SI. Ale ieśli uyxnsy miejsce 
emany równe bliskiemu ciału, y 
vłM ezarny: zamknie go przez 
medm dni, 

32. A dnia siódmego ogląda. 
Jeśli nie przyrosło zmazy, a włos 
swą barwę ma, aa mieysoe sadze- 
la równe iaaemu ciału: 

33* Ogolą eałowieka oprócz 
mAry&c* zmazy, y zamkną go 
przez drogą śle dni dni. 

34. Ieśli dnia siódmego uyzrzą 
ano alei sadzel na swym mieyson, 
m nie iest głębszy nińłi inne cia¬ 
ło, eczyści go, jr wymywszy sza¬ 
ły swe czysty będśie. 

35. Ale ieśli po oczysóieniu 
urońcie zaś zmaza na skórze, 

36. Nie będzie więcdy patrzył, 
ieśli włoa w żółtą barwę iest od¬ 
mieniony abo nie , bo iawnie nie¬ 
czysty iest. 

37. Ale ieśli zmaza stanic, a 
włosy czarne będą, niechay wie, 
że człowiek iest uzdrowiony, o 
śmiele go czystym niech osądzi. 

38. Mąż albo Niewiasta, u któ¬ 
rego na skórze ukaże się białość, 

39. Ogląda ie kapłan, a ieśli 
naydźie że się przyciemnieysza 
białość łśni na skórze, niechay 
wiś że nie iest trąd, alo plama 
biała, a człowiek czysty. 

40. Mąż z którego głowy wło¬ 
sy lazą, łysy a czysty iest: 

41. A ieśli od czoła włosy ma 
obiazły, przełyślały y czysty iest. 

4*. Ale ieśli na łysinie, abo 
na przelyśieniu biała albo ozór— 1 
wena barwa się ukaże, 

48. A kapłan to uyźfzy, przy- 
oądźi ma bez wątpienia trąd, któ- 
iy nróał na łysinie. 

44 . Kt okolwiek tedy będżie 


splngawion trądem, a oddźielou 
iest za rozsądkiem kapłańskim: 

45. Będzie miał szaty rozpróte, 
głowę odkrytą, usta szatą zakry¬ 
te, y będzie wołał że iest spluga- 
wiony y smrodliwy. 

46. Przez wszytek czas póki 
iest trędowatym y nieczystym, 
sam będzie mieszkał za obozem. 

47 . Szata sukienna, abo płó- 
óienna, któraby miała trąd, 

48. Na osnowie abo na wątku, 
abo więc skóra, abo cokolwiek 
z skóry uczyniono, 

49 . Ieśli białą abo czerwoną 
zmazą będźio zarażona, za trąd 
będzie miana, y kapłanowi będzie 
okazana. 

50. Który oglądaną zamknie 
przez śiedm dni: 

51. A siódmego dnia zaś obe¬ 
jrzawszy, ieśli uyżrzy żo się 
rozszerzyło, trąd trwały Iest: o- 
sądżi szatę bydź nieczystą, y 
każdą rzeoz na któróy się naydźie; 

52. A przetóż będzie spalona 
ogniem. 

53 . Leoz ieśli uyżrzy że iey 
nie przybyło, 

54. Roskaże y wymytą to, na 
czym iest trąd, y zamknie ono 
przez drogą śiedm dni. 

55. A gdy obaczy że się pier¬ 
wsza farba nie przywróóiła, a 
przeóię nie przyrosło trądu, osą¬ 
dzi za nieczystą, y spali ogniem, 
przeto że się rozlał po wierzchu 
szaty, abo po wszytkiey trąd. 

56 . A ieśli przyóiemnieyszym 
będzie mieysoe trądu po wypraniu 
szaty, odedrzo ie, y oddzieli od 
całego* 

57 . A Jeśliby się dalóy ukazał 
na tych mieyscaoh, które \\itwiy 
były bez mafeuły, trąd latniący y 
niestateczny, ma bydź ogniem spa¬ 
lono. 

58. Ieśli ustanie, wymyte ono 

eo 
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oo ohędogie lent, wodą powtóre, 
y będzie czyste. 

59. Toć iest zakon trądu szaty 
sukienney, y płóćienuóy, osnowy 
y wątku, y każdego sprzętu skó¬ 
rzanego | lako ma bydź oczyśćio- 
na abo splugawiona. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Ofiary htóremi oczyśćiano trądy 
tak z człowieka iako z domu } al¬ 
bo z szaty. 

y 

!• Mówił Pan do Mtyinzt 
nekąc: 

2. Ta iest ustawa trędowatego, 
gdy będzie miał bydź oezyśćiony. 
Przywiodą go do kapłana: Mott. 
®' I. Marc • i. d. 40. Luc. 6. 
a. 19. 

8. Który wyszedszy z obozu, 
gdy naydżie że trąd iest oczy- 
ććiony, 

4. Przykaże owemu który się 
czyści, aby ofiarował dwu wró- 
blów żywych za się które się ieśó 
godzą y drewno cedrowe, y kar - 
mazyn, y hizop. 

5. V każe iednego z wróblów 
ofiarować na naozyniu glinianym 
nad wodą żywą: 

6. A drugiego żywego z dre¬ 
wnem cedrowym, y * karmazy- 
nem, y z hizopem omoozy we krwi 
wróbla ofiarowanego, 

7. Którą pokropi onego który 
ma bydź oezyśólony śiedm kroć, 
aby był prawnie oozyśóiony: y 
puśći wróbla żywego, aby uleóiał 
na pole. 

8. A gdy wypierze człowiek 
■aaty swe, ogoli wszytkie włosy 
óiała, y omylę się wodą: y oczy- 
śćiony wnidźie do obozu, wszak¬ 
że tak, żeby mieszkał przed na¬ 
miotem swoim przez śiedm dni, 

A dnia siódmego ogoli wło¬ 


sy na głowie, y brodę, y brwi, 
y po wszytkim ćiele włosy: a o- 
mywszy powtóre seaty y ciało, 

10. Ósmego dnia weźmie dwa 
baranki bez makuły, y owcę ro¬ 
czną bez makaty, y trzy dzie¬ 
siąte ozęśói białóy mąki na ofia¬ 
rę, któraby była zaczyniona oli¬ 
wą, a osobno kwartę oliwy. 

11. A gdy kapłan oezyśćlaią- 
cy człowieka, postawi go, y te 
wszytko przed Panem we drzwiach 
przybytku świadectwa, Jftrorf.fi*. 
r. 40. 

12. Weźmie baranka y ofiarn¬ 
ie go za występek, y kwartę o- 
liwy: a ofiarowawszy wszytka 
przed Panem, 

18. Ofiarnie baranka, gdzie o- 
byczay ofiarować ofiarę za grzćeh 
y całopalenie, to iest, na miey- 
scu , świętym, lako bowiem za 
grzech, tak y za występek ka¬ 
płanowi należy ofiara: Święta 
świętych iest 

14. V wziąwszy kapłan krwie 
ofiary, która ofiarowana iest za 
występ, włoży na koniec ucha 
prawego, tego który się czyści, 
y na wielkie palce prawdy ręki 
y nogi: 

15. A z kwarty oliwy wisie na 
lewą rękę swą, 

16. Y omoozy w nióy palec pra¬ 
wdy ręki, y pokropi przed Pa¬ 
nem śiedmkroó. 

17. A ćo zostało oliwy wle- 
wey ręce, wyleie na koniec ucha 
prawego, tego który się czyści, 
y na wielkie palce ręki y nogi 
prawdy, y na krew która wylana 
iest za występek, 

18. Y na głowę lego. 

19. Y będzie się za nim modlił 
przed Panem, y u ozy ni ofiarę za 
grzech. Tedy ofiarnie całopalenie, 

20. Y włoży ie na ołtarz z mo¬ 
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kremi ofiarami swdmi , y człowiek 
poreądaie oczy ź clony będzie. 

21. Ale ieśli test ubogi, a nie 
może ręka iego naleźć tego co się 
rzekło: za występ weźmiebaran- 
k» aa ofiarę, żeby się zanim ka¬ 
płan modlił, y dziesiątą część 
białej mąki Mczynioney oliwą na 
ofiarę, y kwartę oliwy, 

22. Y parę my oogarlic, abo 
dwoie gołąbiąt, z których iedno 
aiech będźie za grzech, a drogie 
aa całopalenie. Wy%. fi. c. ii. il. 
d. 8. Lr«c. 2. d. 24. 

22. Y ofiarnie ósmego dnia o- 
ezyićteua swego kapłanowi do 
drzwi przybytku świadectwa przed 
Panem. 

24. Który wżiąwsay baranka 
za grzech y kwartę oliwy, podnio¬ 
śle pospołu : 

25. Y ofiaro wawszy baranka, ze 
krwie lego włoży aa koniec ucha 
prawego tego który się czyści, y 
aa wielkie palec ręki iego y no¬ 
gi prawe y: 

26. A część eliwy naleie na 
2 ękę swą lewą, 

27. Wktórey omoczywszy pa¬ 
lec prawey ręki, pokropi śiedm 
kroć przed Panem: 

28. Y dotknie się końca ucha 
prawego tego który się czyści, y 
wielkich palców ręki y nogi pra¬ 
wdy, aa mieyscu krwie, która iest 
wylana za występ: 

29. A ostatek oliwy która iest 
w lewey ręce wyleie na głowę 
eezyaćionego, aby zań ubłagał 
Pana: 

20. A synogarlice abo gołębie 
ofiarnie, 

21. Iedno za występ, a drugie 
na całopalenie z mokremi ofiarami 
swemL 

32. Tac iest ofiara trędowate¬ 
go, który mieć nie może wszytkie¬ 
go ku oezyśćicniu swema. 


28. Y rzekł Pan do Moyżesaa 
y do Aarona, rzekąc: 

34. Gdy wnidźiećie do ziemie 
Chananeyskiey, którą ia wam dam 
w dzierżawę, ieśli będźie zara¬ 
żenie trędu w domie: 

35. Póydźie ten którego iest 
dom, opowiadaiąo kapłanowi J 
rzecze: lakoby zarażenie trądu 
widzi mi się bydź w domu moim. 

36. A on przykaże aby wszytko 
wynieśli z domu piórwóy niźliby 
wszedł do niego y oglądał ieśli 
iest trędowaty: aby się nie splu- 
gawiły wszytkie rzeczy które są 
w domu: A potym wnidźie aby 
oglądał trąd domu: 

87. A ieśli uyźrzy na śćianach 
iego iakoby dołki bladością abo 
czerwonością szpetne, y głębsze 
niźli insza śćiana, 

38. Tedy wynidźie z domu, y 
wnet zamknie ji przez śiedm dni. 

39. A wróciwszy się dnia siód¬ 
mego ogląda ji. A ieśli uyźrzy 
że przyrosło trędu, 

40. Każe wyłomie kamienie na 
którym trąd iest, y wyrzucić ie 
przed miasto na mieysce nieczyste: 

41. A sam dćm oskrobać we¬ 
wnątrz w około, y wysypać proch 
skrobania przed miasto na miey¬ 
sce nieczyste, 

42. A kamienie inne wprawić 
na mieysce tych które wybrano, 
y wapnem innym dćm potynkować. 

43. A ieśli potym lako kamie¬ 
nie wyłamano y proch wyskroba¬ 
no, y inszym wapnem potynko- 
wauo, 

44. Wszedszy kapłan, uyźrżął¬ 
by że się trąd wróćił, a sćłany 
plamami splugawione, trąd ieat 
trwały, y dóm nieczysty: 

45. Który wnet rozwalą, a ka¬ 
mienic iego y drzewo, y wszytok 
proch wyrzucą przed miasto na 
mieysce nieczyste. 
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46. Ktoby wszedł do onego do¬ 
mu gdy iest zamkniony, nieozy 
sty będzie aż do wieczora: 

47. A ktoby spał w nim y iadł 
co, wypierze szaty swe. 

48. Lecz ieśli wszedszy kapłan 
nyźrzy że trądu nie przyrosło w 
domu potym iako z nowu był tyn¬ 
kowany: oczyśći go, po wróce¬ 
niu zdrowia: 

49. A na oczyśćienie iego we 
źmie parę wrohlów, y drewna ce¬ 
drowego, y karmazynu, y hizopu: 

50. A oflarowawszy wróbla ie- 
dnego na naczyniu glinianym nad 
wodą żywą, 

51. Weźmie drewno cedrowe, 
y hizop, y karmazyn, y wróbla 
żywego, y omoczy wszytko we 
krwi wróbla ofiarowanego, y w 
wodzie żywóy: y pokropi dóm 
śiedmkroć, 

52. Y oczyści ji tak we krwi 
wróblowóy, iako y w wodzie ży- 
wey, y w wróblu żywym, y drze¬ 
wie cedrowym, y liizopie, y kar- 
mazynie. 

53. A puściwszy wróbla latać 
wolno na pole, będzie się modlił 
za dóm, y prawnie będzie oczy 
śćiony. 

54. Tenći iest zakon wszelkie¬ 
go trędu y zarażenia: 

55. Trędu szat y domów, 

56. Y blizny, y wyrzucających 
się króst y łśkniącóy się plamy, 
y gdy się na rożne barwy odmie¬ 
nią farby, 

57. Aby się mogło wiedzieć, 
ktorego czasu iest iaka rzecz ozy- 

abo nieczysta. 


ROZDZIAŁ XV. 


Oczyśćianie Męża którego nie¬ 
czystość nasienna ciecze , y nie¬ 
wiasty , która przyrodzone rze¬ 
czy cierpi . 

V 

*“■ Rzekł Pan do Moyżesza y 
do Aarona, mówiąc: 

2. Mówćie synom Izrael owym, 
y powiedzcie im: Mąż który cier¬ 
pi nasienia płyniecie, nieczysty 
będzie. 

3. A na ten czas będzie osą¬ 
dzony, że podległ tey chorobie, 
gdy na każdy czas przylgnie do 
ciała iego, y spiecze się pluga¬ 
wa wilgotność. 

4. Każda posćiel na któreyby 
spał, nieczysta będzie, y gdźie- 
bykolwiek siedział. 

5. Icśli się który człowiek do¬ 
tknie łoża iego, upierze szaty 
swe, y sam omywszy się wodą, 
nieczysty będzie aż do wieczora. 

6. Ieśliby siedział tam gdzie 
on siedział, y ten wyayie szaty 
swe, a omywszy się wodą, nie¬ 
czysty będzie aż do wieczora. 

7. Ktoby się dotknął ciała ie¬ 
go, wymyie szaty swe: a sam 
omywszy się wodą, nieczysty bę¬ 
dzie aż do wieozora. 

8. Ieśli ślinę takowy człowiek 
rzuci na tego który czysty iest, 
upierze szaty swe, a omywszy się 
wodą, nieczysty będzie aż do 
wieczora. 

9. Siodło na którymby siedział, 
nieczyste będzie: 

10. Y cokolwiek było pod tym, 
który płyniecie nasienia óierpi, 
nieczyste będzie aż do wieczora. 
Ktoby nosił cokolwiek z tych rze¬ 
czy, wypierze szaty swe: a sam 
omywszy się wodą, nieczysty bę¬ 
dzie aż do wieczora. 

11. Każdy, kogo by dotknął, 

który 
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który takowy test, nie omywszy 
pierwey ręko, wypierze szaty swe, 
a omywszy się wodą, nieczysty 
będzie aż do wieczora. 

13. Naczynie gliniane którego 
się dotknie, będżlo stłoczone: a 
naczynie drze wiano będzie wy¬ 
myte wodą. 

1S. leali będzie uzdrowiony ten 
który takową niemoo ćiórpi, na¬ 
liczy siedm dni po oczyóćienin 
swoim, a omywszy' odzienie y 
wszytko ciało w wodzie żywóy, 
będzie czysty. 

14. A dnia ósmego weźmie pa¬ 
rę synogarlic, abo dwoie gołą- 
biąt, y prziydźie przed oblicze 
Pańskie, do drzwi przybytku świa¬ 
dectwa , y da i© kapłanowi. 

15. Który uczyni iednozagrzćch 
a drogie na eałopałenie, y będzie 
się modlił za nim przed Panem, 
aby był oezysćion od płynienia 
nasienia swego. 

16. Mąk z którego wynidźie 
nasienie złączenia, omyie wodą 
wszytko ciało swe: y nieczysty 
będzie aż do wieczora. 

17. Szatę y skórę którą będzie 
miał, wymyte wodą, y nieczysta 
będzie aż do wieczora. 

18. Niewiasta z którą spał, o- 
myie się wodą, y nieczysta bę¬ 
dzie aż do wieczora. 

19. Niewiasta która co mteśiąo 
ćiórpi płynienle kr wie, przez siedm 
dni będzie odłączona. 

20. Każdy kto się ióy dotknie, 
będzie nieczysty aż do wieozora. 

21. Y na czymby spała abo sie¬ 
działa we dni odłączenia swego, 
splngawione będzie. 

22. Ktoby się dotknął łoża ióy, 
upierze szaty swe: a sam też o- 
mywszy się wodą, nieczysty bę¬ 
dzie aż do wieczora. 

28. Wszelkiego naczynia na 
którymby ona siedziała* ktoby big 


kolwiek dotknął, upierz* szaty 
swe: a sam omywszy się wodą, 
nieczysty będzie aż do wieczora. 

24. Ieśliby spał z nią mąż cza¬ 
su krwie mieśięeznóy, nieczysty 
będzie przez śiedm dni: y wszel¬ 
ka pościel na któróyby spał nie¬ 
czysta będzie. 

25. Niewiasta która óiórpi przez 
wiele dni płynienie krwie nie na 
ozas mieśiąoów, abo która po mle- 
śięcznóy krwi płynąć ni* przesta- 
ie, póki podległa tóy niemocy, 
nieczysta będzie iakoby była cza¬ 
su miesięonego. 

26. Wszelka posćiel na któróy* 
by spała, y naczynie na którym-* 
by siedziała, splngawione będzie* 

27. Ktokolwiek się ich dotknie* 
wypierze szaty swe: a sam omy¬ 
wszy się wodą, nieczysty będzie 
aż do wieeaora. 

28. A ieśli się zastnowl krew* 
y przestanie płynąć, naliczy siedm 
dni czyśćienis swego: 

29. A ósmego dnia ofiarnie za 
ślę kapłanowi parę synogarlic, 
abo dwoie gołąbiąt do drzwi przy¬ 
bytku świadectwa: 

80. Który iedno aozyni za grzóch, 
a drogie na eałopałenie, y będzie 
się modlił za nię przed Panem,* 
y za płynienie nieczystość! ióy. 

31. Przetóż nauczać będziecie 
syny Izraelowe, aby się strzegli 
nieczystości, y nie pomarli w 
plugastwach swych, gdyby splu- 
gawiU przybytek móy który test 
między wami. 

82. Tenći iest zakon tego, któ¬ 
ry cierpi płynienie nasienia, y 
który się piugawi sprawą z nie¬ 
wiastą , 

83. Y która mieśięcznych cza¬ 
sów bywa wyłączona, abo która 
ustawiczną krwią płynie, y czło¬ 
wieka któryby spał z nią. 

UOZ- 
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ROZDZIAŁ XVI. 

Kiedy albo kapłan miał wcho¬ 
dzić do iwiątnice: y oczyścić ią 
% Przybytkiem y z Ołtarzem , y 
iako miał kozła zyweyo ofiaro¬ 
wać. 

1. Mówił Pan do Moyżesza po 
śmierci dwa synów Aaro nowych, 
ldedy oflarniąo cudzy ogień za¬ 
bici 'Są: Exo<L 80. b. 10. 

2. Y przykazał ma, mówiąc: 
Mów do Aarona brata twego, aby 
nie każdego czasu wchodził do 
świątnioe, która iest za zasłoną 
przed abłagalnią, którą iest na¬ 
kryta skrzynia, aby nie umarł, 
(ho w obłoku ukazować się będę 
nad wy rocznicą) Do Żyd . 9. b. 7 . 

3. Aż to piórwóy uczyni: Ciel¬ 
cu za grzóoh o darnie, a barana 
na całopalenie. 

4. Oblecze się w szatę lnianą, 
a ubraniem lnianym okryie łono: 
opasze się pasem lnianym, a czap¬ 
kę Inianią weźmie na głowę: bo 
te szaty są święte, w które wszyt- 
kie, omywszy się obleoze się. 

5. Y prziymie od wszytkiego 
zgromadzenia synów Izraelowyoh 
dwu kozłów za grzóoh, a iedne- 
go barana na całopalenie. 

6. A gdy ofiarnie ćieloa, y 
modlić się będzie za śię y za dóm 
swóy, 

7. Dwu kozłów postawi przed 
Panem we drzwiach przybytku 
świadectwa: 

8. Y paśćiwszy na obadwu lo¬ 
sy, ieden Pana, a dragi kozłowi 
wypusczalnćma, 

9. Którego los wynidźie Pana, 
cfiaraie go za grzóch: 

10. A którego na kozła wypu- 
sczalnego, postawi go żywego 
przed Panem, aby uczynił mo¬ 


dlitwę nad nim, a wypuśćił ge 
na posczą. 

11. To rządnie odprawiwszy, 
ofiarnie ćielca, a modląc się za 
śię y za dóm swóy, ofiarnie go: 

12. A wziąwszy kadźilnicę, któ¬ 
rą węglem zarzystym napełni z oł¬ 
tarza, y nabrawszy ręką przy¬ 
prawionego kadzenia wonnego na 
zapał, wnidźie za zasłonę do 
świątnioe: 

13. Aby nakładczy na ogień 
wonności, mgła ich y para okry¬ 
ła wyrocznicę, która iest nad 
świadectwem, a nie umarł. 

14. Weźmie tóż kr wie ćielco- 
wóy, y pokropi palcem śiedmkroó 
przećiw ubłagalnićy na wschód 
słońca. 

15. A gdy zabiło kozła za grzóch 
lada, wnieęie krew lego za za¬ 
słonę , iako iest przykazano o krwi 
ćielcowey, aby pokropił przeciw* 
ko wyrocznioy, 

16. A oczyśćił świątnioę od 
nieczystot synów Izraelowyoh, y 
od przestępstwa ich, y wszytkich 
grzechów. Wedle tego obrzędu 
uozyni przybytkowi świadectwa, 
który rozbity iest między nimi w 
pośrzodku plugastw mieszkania 
ich. 

17. Żaden ezłowiek niechay 
nie będźie w przybytku kiedy na- 
wyższy kapłan wchodźi do świą- 
tnice, aby się modlił za śię y za 
dóm swóy, y za wszytko zgroma¬ 
dzenie Izraelskie, póki nie wy¬ 
nidźie. Luc. i. a. 10. 

18. A gdy wynidźie do ołtarza 
który iest przed Panem, niech się 
modli za śię, a wziąwszy krew 
ćieloową y kozłową, niech ią 
wyleie na rogi iego w około, 

19. Y kropiąc palcem śiedm 
kroć, niech ji oczyści, y poświę¬ 
ci od nieczysłoty synów Izrne- 
lowych. 

20. 
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20. A gdy oczyści jwiątnioę, y 
przybytek, y ołtarz, tedy nieoh 
ofiarnie kozła iywego: 

21. A włożywszy obiedwie rę¬ 
ce bi głowę lego, nieehay wy¬ 
zna wazytkie nieprawości synów 
Izr aele wy ch, y wszytkie występ¬ 
ki y grsóehy ich s lctórćmi prze¬ 
klinając głowę lego , wypuści go 
przez człowieka sabotowanego na 
pooezą. 

22. A gdy zanieate kośieł wszyt- 
kk nieprawości iołi do ziemie pu- 
ztey, a będzie pnsczon na pusty- 

28. Wróśi się Aaron do przy- 
bytkn świadectwa, a złożywszy 
szaty, w które pierwćy był oble¬ 
czony, gój wchodził do śWier¬ 
tnice, y tana ie zostawiwszy, 

24. Omyie ćiało swe na miey- 
sen świętym, y oblecze się wszak 
ty swe. Y po tym gdy wyszedszy 
ofiarnie onłopaloaie swoie y po¬ 
spólstwa, będzie etę modlił tak za 
śię lako y aa lad: 

28. A łóy który łoet ofiarowany 
aa grzechy spali na ołtarzu. 

26. Gn zaś który wypuści kozła 
wypnsesalnego, omyie szaty swe 
y ciało wodą, y tak wnidźie do 
ebozn. 

27. A óielea y kozła które za 
gTzćch były ofiarowane, y któ¬ 
rych krew wideśiona iest do świą- 
tnice, aby się wykonało oezyśćie- 
nie, wyniosą precz za obóz, y 
spalą ogniem , tak skóry lako mię¬ 
to ich y gnóy ich. Bo Żyd. 13. 
I. li. 

28. A ktobykolwlek ie spalił, 
wymyie szaty swe y óiało wodą, 
y tak waidaie do obozu. Niż. 31. 

Cm 27. 

29. Y będśie wam to za usta¬ 
wę wieezną: Miesiąca siódmego, 
dziesiątego dnia miesiąca trapić 
będziecie dusze wasze, y żadney 


roboty czynió nie będziecie, bądś 
obywatel, bądź przychodzień, któ- 
ry gośćiem iest między wami. 

80. Tego dnia będzie oosy- 
śćienie wasze y oehędożenie od 
wszytkioh grzóchów waszych: 
przed Panem będźiećłe oczyśćieni. 

81. Bo Szabat odpoczynienia 
iest, y trapić będźiećie dusze wa¬ 
sze ustawą wieczną 

32. A oczyśćlać będzie kapłan, 
który iest pomazany, y którego 
ręce są poświęoone, aby kapłań¬ 
ski urząd, sprawował miasto oy- 
ca swego: a oblecze się w szatę 
lnianą y w odzienie święte, 

83. T oozyśći świątnicę, y 
przybytek świadeotwa, y ołtarz, 
kapłany też y wszytek lud. 

84. Y będzie wam to za usta¬ 
wę wieczną, abyście się modlili 
za syny izraelowe y za wszytkie 
grzćohy ich raz w rok. Uozynił 
tedy Moyżesz, lako ma Pan był 
przykazał. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Niydziey iedno u drzwi Przy - 
bytkowych ma bydi ofiarowano % 
a krwie y zdechliny zakazano. 

y 

1* Mówił Pan do Moyżesza| 
mówiąc: 

2. Mów Aaronowi y synom le¬ 
go, y wszytkim synóm Izraelo- 
wym mówiąc do niob: Ta iest mo¬ 
wa, którą Pan roskazał, mówiąc: 

3. Każdy człowiek z domu 1- 
zraelowego, ieśli zabite wołu abo 
owcę, abo kozę, w obozie abo 
za obozem, 

4. A nie ofiarnie a drzwi przy¬ 
bytku ofiary Panu, krwie winien 
będzie: iakoby krew wylał, tak 
zginie z pośrzodku ludu swego. 

6. Pr*ctóż kapłanowi ofiarować 
małą synowie Izraelowi ofiary swe, 

któa 
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które zabitą na pola, aby były 
poświęcone Pana przederzwiami 
przybytku świadectwa, a niech ie 
oflaruią za ofiary zapokoyne Pana. 

6. Y wyleie kapłan krew na 
ołtarz Pański a drzwi przybytku 
świadectwa, y spali łóy na won¬ 
ność wdzięczności Pana: 

7. A żadną miarą więcey nie 
będą ofiarować ofiar swych czar- 
tom zktóremi cudzołożyli. 

8. Ustawa wieczna będzie im, 
y potomkóm ioh. Y do nich rze- 
ozesz: Człowiek z domu Izraclo- 
WCffo y z przychodniów którzy 
gośćmi są u was, który ofiarnie 
całopalenie abo ofiarę, 

9. A do drzwi przybytku świa¬ 
dectwa nie przywiedzie iey, aby 
była ofiarowana Panu: zginie z 
ludu swego. 

10. Człowiek każdy z domu I- 
zraelowego y z przychodniów któ¬ 
rzy gośćmi są między nimi, ie- 
śliby iadłkrew, zatwardzę twarz 
moię przeciw duszy iego, y wy¬ 
gubię ią z ludu iey, 

11. Bo dusza ćiała we krwi 
łest: a iam ią dał wam, abyście 
nią na ołtarzu oozyśćiali za du¬ 
sze wasze, a krew była na oczy- 
śćienie dusze. 

12. Przeto żem rzekł synóm 
Izraelowym: żadna dusza z was 
nie będzie iadła krwie, ani z 
przychodniów którzy gośćmi są u 
was. 

13. Człowiek którykolwiek z sy¬ 
nów Izraelowyoh, y z przycho¬ 
dniów którzy gośćmi są u was, 
tesli łowem albo ptasznictwem u- 
chwyći zwierza albo ptaka, któ¬ 
re się ieść godzi: nieohay wyle¬ 
ie krew z niego, a okryło ią zie¬ 
mią. 

14. Dusza bowiem każdego ćia- 
la we krwi iest: przetom rzekł 
eynom Izraelowym: krwie wszel¬ 


kiego ćiała iesć nie będziecie, bo 
dusza ćiała we krwi iest: a kto- 
kolwiekby ią iadł, zginie. Gen. 
9. a. 4. Wyż. 7. c. 96. 

15. Dusza któraby iadła zder 
chlinę abo co uchwyconego od 
bestiy, tak z obywotelów inko s 
przychodniów: omyie szaty swe, 
y sam siebie wodą, y nieczysty 
będzie aż do wieczora, y tym po¬ 
rządkiem stanie się czystym. 

16. Leoz ieśli nie omyie szat 
swych y ćiała, poniesie niepra¬ 
wość swoię. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Stopnie Małżeństwa nieprzy - 
stoyneyo, y rozmaite plugawoići 
cielesne. 

l.Rzćlcł Pan do M oyżesza, mó¬ 
wiąc : 

2. Mów synóm Izraelowym: y 
rzeezesz do niob: la Pan Bóg 
wasz: 

3. Według obyezaiu ziemie K- 
gyptskiey w którćyieśćie mieszka¬ 
li, ezynió nie będziecie: y we¬ 
dług obyezaiu ziemie Chanauey- 
skiey, do którey ia was wprowa¬ 
dzę, nie będziecie czynie, ani 
w ustawach ioh ehodźić będziecie. 

4. Czynić będziecie sądy mo¬ 
le y przykazania mego strzódz, 
y chodzić w nim będziecie: ia 
Pan Bóg wasz. 

5. Strzeżćie praw moich y są¬ 
dów, które człowiek pełniąc żyć 
będzie w nieh. Ia Pan. Rzym . iO. 
a. 6. Eze. 90. b. ii. GaL 9. b. i*. 

6. Żaden człowiek do bliskiey 
krwi swey nie przystąpi, aby od¬ 
krył sromotę iey. la Pan. 

7. Sromoty oyca twego, y sro- 
moty matki twey nie odkryiesz x 
matka twoia iest, nie odkryiesz 
sromoty »ćy. 

8. 
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8. Sromoty żony ojca twego 
file odkiyiwz: bo sromota oyca 
twego iest. 

9. Srom o ty Siostry twey z oy- 
tm abo * matki , która w domu, 
*bo gdzie i ml źle urodzona iest, 
nie od kryjesz. 

10. Sromoty córki ayna twego, 
abo wnuczki z córki twey nie od- 
fcryiesz, bo sromota twoia iest. 

11. Sromoty córki żony oyca 
twego, którą urodź tła oycu twe¬ 
mu, a lent śi ostra twoia, nie od- 
kryiesz. 

12. Sromoty siostry oyca twego 
nie odkrylesz: bo ćiało test oyca 
twego. 

13. Sromoty siostry matki twey 
nie odkryiestz , przeto że ciało iest 
matki twoiey. 

14. Sromoty stryla twego nie 
odkryiesz , ani przystąpisz db żo¬ 
ny lego, która ćlę powlnowaotwem 
dosięga. 

15. Sromoty' nlewiastkl twoiey 
n\e odkryiesz , bo iest żona syna 
twego: ant odkryiesz sromoty iey. 

1(5. Sromoty żony brata twego 
nie odkryiesz, bo sromota brata 
twego iest. 

17. Sromoty żóny twey y cór¬ 
ki iey nie odkryiesz. Córki syna 
iey, y córki ióy nie weźmiesz, 
abyś miał odkryć sromotę iey: bo 
ćiało iey są, a takie złączenie 
kazirodztwo iest. 

18. Siostry żóny twóy na na¬ 
łóż nic two przy nićy nie weźmiesz, 
ant odkrylesz sromoty iey, póki 
leseze ona żywa. 

19. Do niewiasty która ćićrpl 
przyrodzoną chorobę, nie przy¬ 
stąpisz, ani odkryiesz sprosnośći 
iey. 

20. Z żoną bliźniego twego 
spać nfe będziesz, ani się nasie¬ 
nia zmieszaniem splagawisz. 

21. Z nasienia twego nie dasz 


aby ie ofiarowano bałwanowi Mo- 
łoch, ani gplngawiss imienia bo¬ 
ga twego, la Pan. 

22. Z mężczyzną nie złączmy 
się złączeniem niewiesćim: bo 
brzydkośc iest. Niż. 20. a. 2 . 

23. Z żadnym bydlęciem nie 
złączysz się, ani aię z nim splu- 
gawisz. Niewiasta niech niepor; 

[ dlega bydlęcia, ani się złącza 
z nim: bo haniebna złość ięsU 
Niż. 20. c. 16. 

24. Ani się plugawcie tćml 
wszytkimi rzeczami, któremi się 
splugawili wszyscy naród o wie, 
które ia wyrzucę przed ohiieaeni 
waszym, 

25. T którómi iest splngawiona 
ziemia, którey ia złośći nawiedzę 
aby wyrzuciła obywatele swoie. 

26. Strzeżcie ustaw moich y 
sądów, a nie czyńcie ze wszech 
tych brzydkośći, tak obywatel 
lako mieszkaniec który gościem 
iest n was. 

27. Abowiem te wszytkie brzyd- 
kośri czynili obywatele ziemie, 
którzy byli przed wami, y splu- 
gawili lą. 

28. Przetóż strzeżcie aby y 
was także nie wyrzuciła, gdy 
byśćie tym podobne rzeczy czy¬ 
nili, lako wyrzuciła naród który 
był przed wami. 

29. Wszelka dusza któraby m 
uczyniła z tych brzydHwośói, 
zginie z pośrzodku ludu swego. 

30. Strzeżcież mandatów moich. 
Nie czyńćie oo czynili ći, co 
przed wami byli, a nie plugawcie 
się w nich. la Pan Bóg wasz. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XIX. 

* Nauki y przykazania rozmaite, 
które eię ieiągaią do $ądów 9 y ku 
dobrym obyczaióm. 

0 

1 . Rzćkł Pan do Moyżesza, mó¬ 
wiąc: 

2. Mów do wszego zgromadze¬ 
nia synów Izraelowych, y rze- 
ozesz do niob: Świętćmi bądźcie, 
bom ia Święty iest Pan Bóg wasz. 
Wyz. ii. g. 44. 

8. Każdy się bóy oyca swego 
y matki swóy. Sabbatów moich 
strzeżcie, la Pan Bóg wasz. i. 
Petr. i. c. 

4. Niezwracayóie się do bałwa¬ 
nów, ani Bogów litych sobie czyń- 
óie. Ia Pan Bóg wasz. 

5? 5 . Iesli odarować będziecie o- 
flarę zapokoyną Panu, aby była 
ubłagalna: 

6. Tegoż dnia którego będzie 
ódarowana, będźiećie ią ieść y 
dnia drugiego: A cokolwiek zo¬ 
stanie do dnia trzeciego, ogniem 
spalićie. 

7. Iesli kto po dwn dnia bę¬ 
dzie iadł z nlóy, przeklęty będzie 
y winien niezbożnośći. 

8. T poniesie nieprawość swo- 
lę, bo święto Pańskie pomazał, 
y zginie dasza ona z lada swego. 

9. A gdy żąć będziesz zboże 
z ziemie twoiey, nie będziesz go¬ 
lił ziemie aż do grunta: ani po¬ 
zostałych kłosów zbierzesz. Niz. 
83. d. 28. 

10. Ani w winnicy twoióy gron 
y iagód upadaiąoych zbierzesz, 
ale abogim y gościom na zbićra- 
nie zostawisz. Ia Pan Bóg wasz. 

11. Nie będźiećie ozy nić kra¬ 
dzieży, Nie będźiećie kłamać, Ani 
będzie oszukiwał żaden bliźnie¬ 
go swego. 

12. Nie będziesz krzywo przy- 


śięgał w imię moie, y nie splu- 
gawisz imięnia Boga twego, la 
Pan. 

18. Nie będziesz kładł potwa- 
rzy, na bliźniego twego, ani ge 
gwałtem ściśniesz. Nie zmieszka 
praca naiemnika twego a ćiebie 
aż do zarania. Ewo. 20. 6. 7. 

14. Nie będźiesz złorzeczył 
głuchemu, ani przed ślepym nie 
będźiesz kładł zawady: ale się 
będźiesz bał Pana Boga twego, 
bom ia iest Pan. EccL 10. a. 6. 
Deut. 24. c. i4. 

15. Nie będźiesz czynił niepra¬ 
wości, ani niesprawiedliwie są- 
dźić będźiesz. Nie patrz na oso¬ 
bę ubogiego, ani czći twarzy mo¬ 
żnego, sprawiedliwie sądź bli¬ 
źniemu twema. Tob. 4. c. i5. 
Deut. i. c. i7. i6. d. i9. 

16. Nie będźiesz potwarcą, ani 
podsozawaozem między ładem. 
Nie będźiesz stał przeciw krwi 
bliźniego twego. Ia Pan. 

17. Nie mióy w nienawiści bra¬ 
ta twego w sercu twoim, ale go 
iawnie karz abyś nie miał grzó- 
chu dla niego. Hebr. 2. Joa. 2. 
b. ii. y 8. c. i5. 

18. Nie szukay pomsty, ani pa* 
miętać będziesz krzywdy sąsiadów 
twoich. Będźiesz miłował przyia- 
ćiela twego iako sam siebie. Ia 
Pan. Luc. i7. a. 8. Mat. 6. g. 
44. 22. d. 40. 

19. Praw moioh strzeżcie. By¬ 
dlęcia twego nie spusczay z by- 
dlęty rodzaiu inszego. Rolóy two¬ 
ióy nie ośieway rozmaitym nasie¬ 
niem. Szaty która ze dwu rzeczy 
iest utkana, nie obleczesz. Ezg. 

i3. c. 9. 

20. Człowiek ieśliby spał z nie¬ 
wiastą złączeniem nasienia, kto— 
raby była niewolnioą choć na 
wydania ale nie okupioną, ani 
wolnością darowaną: oboic ubici 

będą, 
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będą, y nie mrą, ponieważ nie 
była wolną. 

21. A m występek swóy oia- 
rnie Pana a drnwi przybytku 
świadectwu barona : 

11 T będzie się kapłan modlił 
sań, y za iego przed Pa- 

■es, a będzie mu zaś miłość!w, 
7 edpusesony ^rzńeh będzie. 

11 Gdy wnidźlećie do ziemie, 
y nasczepićie w nićy drzewa ro- 
dzaynego, oderznleele iako rzecz 
nieczystą: owoce które rodzą przez 
trzy lata nieczyste wam będą, ani 
leb i«e będżiećie. 

24. Ale czwartego roku wszel¬ 
ki owoc ieb , będzie poświęcony 
chwalebny Panu. 

2$. A piątego roku będźiećie 
feńć ewoo pozbierawszy iabłka 
które z niebie dalą. la Pan Bóg 

26. Nie będziecie ieść ze krwią. 
Nie będziecie wróżyć, y synów 
nie będziecie przestrzegać. 

27. Ani wkoło będźiećie strzydz 
włosów, ani brody golić będźie¬ 
ćie. 

28. T za umarłego nie będźie- 
ćlc rzezać ćiała waszego, ani 
znaków takich, sni piątna sobie 
czynić będziecie. Ia Pan. 

29. Nie daway na wszeteczność 
córki twoićy, aby się nie splnga- 
wiła ziemia, y nie napełniła się 
grzćcbem. 

80. Sabatów moich strzeżćie, a 
świątniee moióy bóyćie się. Ia 

Paa. 

81. Nie akłaniayćie się do cza¬ 
rowników, ani się wiesozków ni 
oes pytayćle, abyśći© się przez 
nie aplitgawili. I* Pm Bóg wasz. 

82. Przed głową szedśiwą po¬ 
wstań, a czci osobę starego: a 
bóy się Pana Boga twego, lam 
test Psa. 

83. Będźieli {przychodzień rai©- I 


szkał w ziemie waszćy, a będzie 
przebywał między wami: nie u- 
rągayćie ma: 

34. Ale nieeh będzie między 
wami iako obywatel: y będźiećie 
go miłować iako sami siebie: bo— 
śćie y wy byli przyobodniami w 
ziemi Egyptskićy. Ia Pan Bóg 
wasz. 

85. Nie ezyńćie nie przewro¬ 
tnego w sądzie, w prawidle) W 
wadze, y w mierze. 

36. Szale sprawiedliwe, y ró¬ 
wne niech będą gwiohty, spra¬ 
wiedliwy korzec, y kwarty spra¬ 
wiedliwe. Ia Pan Bóg wasz, któ¬ 
rym was wywiódł z ziemie Bgpyt- 
skiey. 

37. Strzeżćież wszego przy- 
kazania mego y wszech sądów, 
a ezyńćie ie. Ia Pan. 


ROZDZIAŁ XX. 

Ci którzy oftaruią Bałwanom 
% plemienia swego: którzy Cza¬ 
rowników albo wróżek się do¬ 
ki adaią: którzy Rodzicom iaią, 
y z bydlęty nieuczciwe sprawy 
mietraią, maią by di imierHn 
straceni . 

1. Y Mówił Pan do 
mówiąo: To powićsz synóm Israe- 
lowym: Człowiek a synów Izrae- 
lowyoh, y z przychodniów którzy 
mieszkaią w Izraelu, Wyż* iŚ. 
c. fi. 

2. Ieśliby który dał a nańienia 
swego bałwanowi Moloch, śmier¬ 
cią niech umrze: lud ziemie u- 
kamionuie go. 

3. A ia stawię twarż melę prze- 
ćiwko iemu: y wytnę go z po- 
śrzodku ludu lego, przeto że dał 
z nasienia swego Moloch, y spin- 
gawił swiątnicę moię, y zmazał 
święte imię mole. 

4. 
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' 4. A ieśliby Ind ziemie, nie- 
dbaiąo y Ukoby lekce poważając 
rozkazanie mole, wypościł czło¬ 
wieka, który z naśienia swego 
dał Moloch, aniby go chciał za¬ 
bić, 

5. Stawię twarz swą przeciw 
onetnn człowiekowi y przeciw 
powinowactwa iego, y wytnę y 
samego y wszytki eh którzy mu 
przyzwolili aby cudzołożył z Mo¬ 
loch, z posrzodkn ludu iego. 

6 . Dusza któraby się skłoniła 
do czarowników, y wiesozków, 
y cudzołożyłaby z nimi, podsta¬ 
wię twarz moię przeciw ióy, y 
wygładzę ią z pośrzód ludu iey. 

7. Poświąoayćie się a bądźcie 
świętymi, bom ia iest Pan Bóg 
wasz. 1. Pctr. 1. o. id. 

8. Strzeżcie przykazania mego, 
a czyńcie ie: la Pan, który was 
poświącam. 

9. Ktoby złorzeczył oycu swe¬ 
mu abo matce, śmierćią nieebay 
umrze: oycu y matce złorzeczył, 
krew lego niech będzie na nim. 
'Exod. 21. c. 16. Mat. 16. a. 4. 
Marc . 7. b. 10. 

10. Jeśliby kto cudzołożył z żo¬ 
ną drugiego, a cudzołóstwa się 
dopuścił z żoną bliźniego swego, 
itmierćią nieebay timrą y cudzoło¬ 
żnik y cudzołożnica. Ioan. 8 . a. 
6. Dcut. 22. d. 22. 

11. Ktoby spał z macochą swo¬ 
ją, a odkryłby sromotę oyca swe¬ 
go, niechay oboie śmiercią umrze: 
krew ich niechay będźie na nich. 

12. Ieśliby kto spał z niewiast- 
ką swoią, oboie nieohay umrze, 
bo haniebną złość popełnili: krew 
-Ich niech będźie na nieb. 

18. Ktoby spał z mężczyzną 
słąozeniem niewieścim, obadwa 
haniebną złość zbroili: śmierćią 
nieebay umrą: krew ich nieohay 
będźie na nioh. 


14. Ktoby poiąwszy za żonę 
córkę, poiął matkę iey, haniebną 
złość zbroił: żywo z nimi będźie 
gorzał, nie zostanie tak wielki 
grzćch w posrzodkn was. 

1 6. Ktoby się z bydlęciem y 
zwierzęciem złączył, śmiercią 
niechay umrze: zwierzę też zn- 
biyćie. Wyż. 18. d. 23. 

16: Niewiasta któraby podległa 
któremukolwiek bydlęciu, pospo¬ 
łu z nim będźie zabita, krew ich 
niech będźie na nich. 

17. Ktobykplwiek poiął siostrę 
swą, córkę oyca swego, abo cór¬ 
kę matki swey, y nyźrzałby sro¬ 
motę iey, y onaby widziała sro¬ 
motę brata swego, sprośną rzecz 
uczynili: zabici będą przed oczy¬ 
ma ludu swego, dla tego, że sro¬ 
motę swą ieden drugiemu odkryli, 
y poniosą nieprawość swoię. 

18. Ktoby spał z niewiastą w 
płynieniu miesięcznym, y odkrył¬ 
by sromotę iey, y onaby otwo¬ 
rzyła źrzódło krwie swoiey: obo¬ 
ie zabici będą z posrzodkn ludn 
swego. 

19. Sromoty siostry matki two- 
iey, y śiostry oyca twego nie od T 
kryiesz: ktoby to uczynił, sromo¬ 
tę ćiała swego obnażył, poniosą 
oboie nieprawość swoię. 

20. Ktoby spał z żoną stryia 
abo wuia swego, y odkryłby sro¬ 
motę krewnośći swoiey, poniosą 
oboie grzćch swóy: bez dzieci 
umrą. 

21. Ktoby poiął żonę brata swe¬ 
go, ozy ni rzecz która się niego- 
dźls sromotę brata swego odkrył, 
bez dźieći będą. 

22. Strzeżcie ustaw moich y są¬ 
dów, a czyści© ie t aby y was nie 
wyrzuciła źiemia do którey macie 
woiść, y mieszkać. 

23. Nie chodźcie w ustawach 
narodów, które ia wypędzę przed 

wami. 
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wami* Wszytko to bowiem czy¬ 
nili y zlnjdźiłem się nimi. 

24* Wam zaś powiadam, po¬ 
siądźcie ziemię ich, którą wam 
dam w dżiedźictwo, ziemię pły¬ 
nącą miśkiem y miodem. la Pan 
Bóg wasz, którym was odłączył 
od innych narodów. 

25. Odłąozćiesz wy tóż bydlę 
czyste od nieczystego, y ptaka 
czystego od nieczystego, abyście 
nie s plaga wili dasz waszych, by¬ 
dlę ty y ptaki, y wszytkim tym eo 
dę nieba na ziemi , y k torem wam 
pokazał bydź nieczyste. 

26. Będźiećie mi świętymi, bo 
święty ieatem ia Pan, y odłączy¬ 
łem was od inszych ładów, aby¬ 
ście byli moi. I. Pet. 1. e. 15. 
Deut. 10. b. 40. 

27. Mąż abo niewiasta wktó- 
rychby był do eh pythonów, abo 
wiesezy, śmiercią niech umrą: 
kamieniem ie pobiią, krew ich 
niech będzie na nich. 1. Krok 
28. b. 7. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Na których pogr%ebiech mogli 
kapłani bywać , a takowe żony 
poymować , którzy się niegodii- 
li na kapłaństwo, y o córce ka¬ 
płańskiey gdyby wystąpiła. 

l.ł^Zeki tóż Pan do Moyżesza: 
Mów do kapłanów, synów Aaro- 
nowych, y rzeczesz do nich: 
niech się oicmaże kapłan śmier- 
ćiami sąsiadów swoich, 

2. Chyba krewnych a bliskich, 
to iest, oyea y matki, y syna y 
córki, y brata, 

3. Y siostry panny, która nie 
szła za mąż: 

4. Lecz ani kśiąźęćiem lada 
swego nie splugawi się. 

5. Nie będą golić głowy ani 


brody,^ ani na óiele swym będą 
czynić rzezania. 

6. Świętymi będą Bogn swemu, 
a nie splogawią imienia lego: abo- 
wiem zapał Pański, y ohleby Bo¬ 
ga swego ofiaruią, a przetóż świę¬ 
tymi będą. Wyż . 79. f. 7. 

7. Nierządnice y podłey wsze¬ 
tecznice nie póymą za żonę, ani 
tey która odrzuoona iest od mę¬ 
ża: bo poświęeeni są Bogn swe¬ 
mu, Eze. 44. f. 20. Wyż. 19. 

A w- 

8. Y chlcby pokładne ofiara- 
ią. Niechże tedy świętymi będą, 
bom y ia Święty iest Pan, który 
ie poświącam, 

9. Kapłańska córka ieśliby za¬ 
stana była w nierządzie, y zgwał¬ 
ciła imię oyca swego, ogniem bę¬ 
dzie spalona. 

10. Arcykapłan, to iest, na- 
więtszy kapłan między bracią swo- 
ią, na którego głowę wylany iest 
oleick pomazania, y ktorogo ręco 
na kapłaństwo są poświęcone, y 
obleczony iest w szaty święte: 
głowy swey nie odkryie, szat nio 
rozedrze: 

11. Y do żadnego umarłego 
zgoła nie wnidźie. Y oycem swym 
y matką nie będzie się plugawił, 

12. Ani wynidźie z Świętych, 
aby nie splugawił Świątnice Paó- 
skiey, bo oleiek świętego poma¬ 
zania Boga iego iest na nim. la 
Pan. 

13. Pannę za małżonkę weźmie: 
Ezech. 44. f. 22. 

14. Lecz wdowy, y odrzuooney , 
y plugawóy, y nierządnice nie- 
póymie, ale panienkę z ludu swe¬ 
go: 

15. Aby nie zmieszał piernicz 
nia rodzaiu swego z pospolitym 
człowiekiem ludu swego: bom ia 
Pan który go poświącam. 

12 16. 
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16. Y rzćkł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

17. Mów do Aarona, ozłowiek 
as nasienia twego, według domów, 
któryby miał mażę, nie będzie 
ofiarował ebleba Bogu swemu, 

18. Ani przystąpi do służby le¬ 
go: ieśli będzie ślepy, ieśli chro¬ 
my, ieśli małego nosa abo wiel¬ 
kiego, abo krzywego, 

19. Ieśli złamaoóy nogi, ieśli 
ręki, 

20. Ieśli garbaty, ieśli płyną¬ 
cych oczu, ieśli raniący bielmo 
na oku, abo świerzb ustawiezny, 
Ieśli parchy na ćieJe, abo wypukły. 

21. Wszelki któryby miał wa¬ 
dę z naśienia Aarona kapłana, 
nie przystąpi ofiarować ofiar Panu, 
ani chlebów Bogu swemu: 

22. Wszakże będzie pożywał 
ehleba który oflnruią wświątnicy, 

23. Ale tak, żeby za zasłonę 
nie wchodził, ani do ołtarza przy¬ 
stępował: ponieważ ma wadę, a 
nie ma plugawić świątniee moiey. 
Ia Pan który ie poświąoam. 

24. Mówił tedy Moyżesz do 
Aarona y do synów iego, y do 
wszytkiego Izraela, wszytko co 
mu było rozkazano. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Którzyby się midi w*ciągać od 
tych rzeczy, które są Panu Bogu 
poświęcone, a które rzeczy mie¬ 
liby ofiarować. 

1. Mówił też Pm do Moyżesz., 
raekąe: 

2. Mów do Aarona y do synów 
lego, aby się strzegli tych rzeczy, 
które są poświęcone synów Izrae- 
lowyeh, y nie splugawiali imie¬ 
nia rzeczy mnie poświęcony oh, 
które oni ofiaruią. Ia Pan. 

3. Mów do oioh y do potomków 


ioh: Wszelki człowiek który przy¬ 
stąpi z rodu waszego do tych rze¬ 
czy które są poświęcone, y któ¬ 
re ofiarowali synowie Izraelowi 
Panu, w którym iest nieczysto!*, 
zginie przed Panem. Ia iestem 
Pan. 

4. Człowiek z naśienia Aąro- 
newego, któryby był trędowaty, 
abo płyniecie naśienia cierpiący: 
nie będżie iadł z tych rzeczy, 
które mi są poświęcone, aż bę¬ 
dzie uzdrowioń. Któryby się do¬ 
tknął nieczystego od zmarłego, y 
z którego wychodzi nasienie ia- 
koby złączenia, 

5. Y który się dotyka płazu y 
czegokolwiek nieczystego, które¬ 
go dotkniecie iest nieczyste: 

6. Nieczysty będzie aż do wie¬ 
czora, y nie będzie iadł tych 
rzeczy, które są poświęcone: ale 
gdy omyie ciało a wole wodą, 

7. A słońce zaydzie: tedy o- 
ozyśćioay, będzie pożywał rzeesy 
poświęconych: bo pokarm lego iest 

8. Zdeohliny y uchwyconego 
od zwierza nie będą ieść, ani się 
splugawią nimi. lam iest Pan. 
Mądr. 17. d. 16. Ezech. 44. y. 
81. Deut. 14. c. 81. 

9. Niechay strzegą przykaza¬ 
nia mego, aby nie podlegli grze¬ 
chowi , y nie umarli w Świątni- 
oy, gdyby ią splugawili. Ia Pan 
który ie poświąoam. 

10. Żaden obcy nłe będzie iadł 
rzeczy poświęconych: komornik 
kapłański, y naiemnik ieśó z nieb 
nie będą. 

11. Ale którego kapłan kopił, 
y któryby był rodźio domu lego, 
ói będą ieśó z niob. 

12. Ieśli oórka kapłańska pój¬ 
dzie za kogokolwiek z ludu: a 
tych rzeczy które są poświęcone 
y z piórwoćin nie będzie iadła. 

13. Ale ieśli wdowa, albo od- 

rzn- 
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n»M», 7 tez dziatek wróci się 
do doan oyc* swego: inko j»s- 
piook% zwykła była, będzie teść 
pokaraj oyim owego. Wielki 
t>b«y kAć x nloh wie ma wolność!. 

14. Kto by x nie wiadomości iadł 
poświęcoM, nndłla piątą część 
do tego co xiadł, y da kapłano¬ 
wi do iwlątoiee. 

15. Ani splognwią poświęco¬ 
nych nsecsy synów Izraelowych, 
które ofiara ią Prmn: 

16. By wwdź nie podięli k»re- 
*Va za jfreoch owóy, gdyby iedli 
pośwlęeoacw la Pan który te po¬ 
święcam. 

1T. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc: 

I& Mów do Aarona y synów 
lego, y do wszyikicb aynó\v Izrae- 
Iowy eh, y rzeezesa óU> nieb: Czło¬ 
wiek s domu Ijemeiowego V z 
przychodniów sateMkaiąoyęh a 
was, któryby tlprewił ofiarę swą. 
Oho srałoby pełniąc, abo dobro^ 
wolnie ofiamfąo* mmbykelwiek o- 
flarpwał na całopalenie Panu, 

19. Aby było ofiarowano przez 
was, samiec będzie bez mskuły 
m wołów, y a owiec, y z kóz. 

20 . leźliby miał wadę, nie Q~ 
łamiecie ani będzie przyjemne. 

21. Człowiek któryby ofiarował 
ofiarę sapokoynyclt Panu, abo 
szłaby pełniąc, abo dobrowolnie 
ofiarnląc: tak w wołów lako z o* 
mrlec wady nUHOedąco ofiarnie, aby 
przytomne było a żadna wada w 
mim ale będzie. De*L id. rf. 20. 
JScek fig. 8. 

22 . IdU będzie ślepo, ieśll u- 
łómne, leźli bliznę maiąoo, leśii 
brodawki abo śwJówb, abo parob, 
•to oAmHeśte ich Pana, ant pal¬ 
cie x nich na ołtarzu Pańskim. 

28. Wota y oweę, noho y ogon 
tóąwnąr dobrewoUąe ofiarować 


możesz: ale szlnb z nich wypeł¬ 
niony hyilź niemoże. 

24. Żadnego źwierzęćia które- 
by miało abo starte, abo stłoczo¬ 
ne, abo wyrznione a wy i ę te ią- 
derka, nie oflaruicćie Panu, a w 
ziemi waszćy tego koniecznie nie 
czyóćio. 

25. Z ręki cudzoziemca nie bę¬ 
dziecie ofiarować chieba Bogu 
waszemu, y cokolwiekby inszego 
chciał dać: bo są wszytkte ska¬ 
żone y pomazane, nie przlymiećie 
ich. 

26. Y mówił Pan do Moyżeszs 9 
mówiąc: 

27. Wół, owca, y koza, gdy 
się urodzą, śiedm dni będą po«l 
cyckiem matki swoióyi s ósmego 
dnia, y poty a mogą bydź ofia¬ 
rowane Panu. 

28. Choć to krowa, ohoó owca, 
nie będą ofiarowane iednego dnia 
z płodem swym. 

29* leźli ofiaro wad będziecie o- 
fiarę za dźięk czynienie Panu, 
aby mogła bydź ubłagalna, Wyz. 
7. b. 16. 

30• Tegoż doją ią zióćle, nie 
zostanie nic do poranku drugiego 
dola* la Pan. 

31. StraeżpŁe ropftaząó moich, 
y jczyńeię teu la Pan. 

32. Nie plugawcie imienia me¬ 
go świętego, ahych był święcón 
w pośrsodku synów Izraelowych. 
la Pan, który wąg 1 poświęcam, 

83. Y wywiodłem z ziemie E- 
gyptskióy, abym wam 1>ył za Bo¬ 
ga. la Pan. 


JM)35 
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ROZDZIAŁ XXIII. 

Uroczystości Świąt wielkano¬ 
cnych, Świątecznych , Tegodniów, 
Żniw, Trąb, O czy ścienią. Ku¬ 
czek, y iaką sprawą maią bydź 

sprawowane • 

• 

1.^^ Mówił Pan do Moyżeaza, 
rzekąc. 

2. Mów synom Izraclowym, y 
rzeozess do nich: Te są święta 
Pańskie, które będziecie zwać 
świętem!. 

3. Sześć dni będźieóie robie: 
dzień siódmy, że iest odpoezynie- 
nie Sabatu, będzie nazwan świę¬ 
ty, żndnóy roboty weń robió nie 
będziecie. Sabat Pański iest we 
wszech mieszkaniach waszych. 

4. Te są tedy święta Pańskie 
święte, które obchodzić macie cza¬ 
sów swoich. 

5. Mieśiąca pierwszego cztór- ( 
nas tego dnia mieśiąca kn wieczo- ; 
rn Pbaze Pańskie iest. Exod. i2. 
a. 23. Kum. 28. c. iS. 

6. A piętnastego dnia tego kśię- 
źyca wielkie święto przaśników 
iest Panu. Siedm dni przasniki ieść 
będźieóie. 

7. Dzień piórwszy będzie wam 
przechwalebny y święty: żadney 
roboty służebniezćy weń robić nie 
będziecie: 

8. Ale ofiarować będźieóie ofia¬ 
rę w ogniu Panu przez śiedm dni, 
a dzień siódmy będzie ohwale- 
bnieyszy y świętszy: y żadney 
roboty służebniczóy nie uozyni- 
ćie weń. 

9. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

10. Mów synóm Izraelowym, y 
rzeczesz do nich: Gdy wnidźiećie 
do ziemie, którą ia wam dam, y 
poźniećie zboże: przynieśiećie sno- i 


py kłosów piórwoćiny żniwa wa¬ 
szego do kapłana. 

11. Który podniesie snopek przed 
Panem, aby przyiemny był za was 
drugiego dnia Sabatu, y poświę¬ 
ci go. Exod. 94 • 

12. Y tego dnia którego poświę- 
caią snopek, będźie zabit ba a- 
nek niepokalany roczny na cało¬ 
palenie Panu. 

13. Y mokre ofiary z nim będą 
ofiarowane, dwie dźieśiąte część! 
białóy mąki oliwą zaczynienóy na 
zapał Pański, y na wonność na- 
wdźięoznieyszą: a mokra tóż ofia¬ 
ra wina czwarta część hyn. 

14. Chleba y prażma, ani krup 
nie będźieóie ieść ze zboża, aż 
do dnia, którego ofiaruiećie z nie¬ 
go Bogu waszemu, Przykazanie 
iest wieczne wrodzaiaeh y wszeeh 
mieszkaniach waszych. 

15. Liozyć tedy będźieóie od 
drugiego dnia Sabatu, któregoście 
ofiarowali snopek pićrwoćln, śiedm 
tegodniów zupełnyoh, 

16. Aż do drugiego dnia wy¬ 
pełnienia śiódmego tegodnia, to 
iest pięćdziesiąt dni: y tak ofiarę 
nową Panu ofiaruiećie, Deut. i6. 
b . 9 . 

17. Ze wszytkich mieszkań wa¬ 
szych dwa ehieby pierwocin, ze 
dwu dźieśiątyoh część! białey mą¬ 
ki kwaszonóy, które upieczećie 
na pierwociny Panu. 

18. Y ofiaruiećie z oblebem śiedm 
baranków bez makuły rocznych, 
y cielca iednego z stada, y dwu 
baranów, y będą na całopalenie 
z mokremi ofiarami swemi, na 
wonność nawdźięcznieyszą Pana* 

19. Uczynicie tćż kozła za 
grzech y dwu baranków rocznych 
ofiary zapokoynyoh. 

20. A gdy ie podniośle kapłan 
z ©blebami pićrwoćln przed Pa¬ 
nem, 
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men, dostaną an się aa użytek 
lega. 

21 . Ynazowłećieten dzień prze- 
chwalebny y aaswiętazyt iadnćy 
roboty tłniebBiesey weń robić nie 
będiieeie. Ustawa wieczna będzie 
we wszech wiem kaniach y wro- 
daalach wassyeh. 

22 . A gdy będziecie żąć zboże 
Hemie waazejr, nie będźiećie go 
przyżynać aa do ziemie: ani po¬ 
zostałych kłoflćw a bierzecie: ale 
ie ubogim y praychodnićm zosta¬ 
wicie. lam iest Pan Bóg wasz. 
Hyś. 29. 8. 9 . 

23. Y aóirił Pan do Moyżesza, 
neiąe: 

24. Mów syaćn Israelowym: 
Miesiąca siódmego, pierwszego 
dm ia miesiąca będzie wam Sabat, 
pamiętne, gdy uderzą w trąby, y 
będzie nazwany święty: Nm. 99. 
a 7. 

2 $. Żadnejr roboty słuźebniozey 
weń robić nie będziecie, y ofla- 
nMe całopalenie Panu. 

28. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

27. Dziesiątego dnia miesiąca 
tego siódmego dzień oczysćinnia 
będzie przechwalebny, y będzie 
cwftB święty: y będźiećie weń 
dręczyć dusze wasze, y ofiarnie- 
cle całopalenie Panu. Wyż. iS . b. 
99 . Num. 29 . a. 7 . 4. 

28. Wszelkłćy roboty służebni- 
czey robić nie będziecie czasu 
dnia tego, bo dzień ubłagania iest, 
aby wam byl miłońćiw Pan Bóg 
wasz. 

29. Wszelka dusza któraby nie 
była udręczona lego dnia, zgi¬ 
nie z ludzi swoich. 

30. A któraby iakąkolwick ro¬ 
botę robiła, zgładzę ią z ludu iey. 

31. Przełóż nio robić nie bę¬ 
dziecie wen: ustawa wieczna bę¬ 


dzie wam we wszech rodzalaeh 
y mieszkaniach waszyoh. 

82. Sabat od poczynienia iest, y 
będziecie trapić dusze wasze dzie¬ 
wiątego dnia miesiąca Od wie- 
czora do wieczorańwięćić będzie¬ 
cie święta wasze. 

33. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąo: 

84. Mów synóm Izraelowym: 
Od piętnastego dnia miesiąca te¬ 
go siódmego, będą święta kuczek 
ńiedm dni Panu. 

81. Pićrwszy dzień będzie na¬ 
zwany przechwalebny y naświęt- 
szy: żadnćy roboty służebniczey 
weń robić nie będźiećie. 

36. A przez ńiedm dni oflom¬ 
iecie całopalenia Pann. Dzień też 
ósmy będzie przechwalebny y nn- 
swiętszy, y ofiaruiećie całopale¬ 
nie Panu: iest bowiem zgroma¬ 
dzenia y zebrania: źadney roboty 
słuźebniozey weń robić nie bę¬ 
dziecie. Ioan. 4. f. 37. v. 2. 

87. Teć są ńwięta Pańskie, 
ktćre zwać będziecie nasławniey- 
szemi, y nańwiętszćmi, y będzie¬ 
cie w nie ofiarować obiaty Panu, 
całopalenia y mokro ofiary, we¬ 
dług obyczaiu dnia każdego: 

38. Okróm Sobót Pańskich: y 
darów waszyoh, y ktćre ofiaro¬ 
wać będźiećie zszlubu, obo ktć¬ 
re dobrowolnie dawać będźiećie 
Panu. 

39. Od piętnastego tego dnia 
miesiąca siódmego, gdy zbierze- 
ćie wszytkie owooc ziemie wa- 
szey, będźiećie obchodzić święta 
Panu przez ńiedm doi, dnia pier¬ 
wszego y ósmego będzie Sabat, 
to iest odpoczynienie. 

40. Y weźmiecie sobie dnia 
pierwszego owooe z drzewa na- 
pięknieyszgo, y rózezki palmowe 
y gałązki drzewa gęstych gałę¬ 
zi, y wierzbiny od potoku, y 

bę- 
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kędźlećte się wesełłó przed Pi- 
nem Bogiem waszym. 

41. Y święćić będźłećie święto 
Jego śiedm dal przez rok. Usta¬ 
wa wieczna będzie w rodzaiach 
waszych. Mieśiąca siódmego świę¬ 
ta będziecie święćić, 

42. Y będźłećie mieszkać w 

kuczkach przez śiedm dni. Wszei* 
ki kto test z rodu Izraelowego, bę- 
dźie mieszkał w kuezkaoh: I 

43. Aby się nauczyli potom¬ 
kowie waszy, żem kazał w kucz¬ 
kach mieszkać synćm Iz rado¬ 
wym , gdym ie wywiódł z ziemie 
Egyptskićy. la Pan Bóg wasz. 

44. Y mówił Moyżesa o świę¬ 
tach wielkich Pańskich do synów 
lzraelowyoh. 

ROZDBIAŁ XXIV. 

Sposób sprawiania Lamp do 
Kościoła: Chlebów oh liczno ś ci } y 
baranie bluinierzów, y tych któ¬ 
rzy kogo szkodzą . 

l.Y Mówił Pan de Moyżesza, 
rzekąc: 

2. Przykaż; synom Izraelowym, 
abyó przynieśli oliwy z drzewa 
oliwnego przecZystóy y przeźrzo- 
czystey, dla przyprawienia lamp 
ustawicznie y 

3. Pzed zasłoną świadectwa w 
przybytku przymierza. Y będzie 
ie stawiał Aaron, od wieczora aż 
do zarania przed Panem, służbą 
y obrzędem wiecznym w rodzą* 
Jach waszych. 

4. Na lichtarzu przeczystym bę¬ 
dzie ie za wżdy stawiał przed o* 
bliozem Pańskim. 

5. Weźmiesz też białdy mąki y 
upieczesz z nićy dwanaśćie chle¬ 
bów, z których każdy będzie miał 
dwie dźicśiąte części, 

6. Z których po sześći ieden 


przećiw drugiemu na stole prze^ 
czystym przed Panem położysz, 

7. Y włożysz na nie kadzidłu 
naJaśnleyszego, zbył byl chldh 
na pamiątkę obiaty Pańskiey. 

8. Na każdą sobotę będą ie 
odmieniać przód Panem, przyięte 
od synów lzraelowyoh przymie-* 
ruem wiecznym: 

9. Y będę Aaronowc y synów 
lego, aby ie iedli na mieyscn świę¬ 
tym: bo święte świętych lestzo- 
daf Pańskich prawem wiecznym. 

10. A oto wyszedszy syn nie¬ 
wiasty Izraelskiey, którego miała 
z mężem Egyptcyaalnem między 
syny lzraelowymi, swarzył się 
w obozie z mężem Izraelskim. 

11. A gdy zblnźnił imię Pań¬ 
skie y złorzeczył ma, przywie¬ 
dziono go do Moyżesza. (A zwa¬ 
no matkę lego Salumith, córka 
Dabry z pokolenia Dan.) 

12. Y wsadzono go do ciemni¬ 
ce, ażby się dowiedzieli ooby 
roskazał Pan. 

13. Który, rzekł de Męyżosza, 
mówiąc: 

14. Wywiedź bluźnieroę za o- 
bóz, a niech włożą wszyscyktó- 
rzy słyszeli ręce swe na głowę 
łegp, y niech go nkamieuuie 
wszytek lud. 

15 A do synów lzraelowyoh 
mówić będziesz: Człowiek który¬ 
by złorzeczył Bogu swemu, po¬ 
niesie grzech swóy. 

16. A ktoby bluźnił imię Pań¬ 
skie, śmiercią niech umrze, ka- 
mieńmi go zabiie Wszytek lud, 
choćby on obywatel, choć przy¬ 
chodzień był. Ktoby bluźnił imię 
Pańskie, śmiercią niech umrze. 

17. Ktoby uderzył, y zabił 
człowieka, śmiercią nioch umrze. 
Exod . 2i. b . i8. 

18. Ktoby zabił bydlę, da in¬ 
ne, to iost duszę za duszę. 

19 . 
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49. Kt«V oszpeci kogokol¬ 
wiek * sąsiadów swoich, inko U- 
ozynU, tek mu się stanie. 

Ml Słiatoie za xłainanto, oko 
MS Oko, ząb za ząb, odda. laką 
■cayaił ssasę, taką cierpieć bę¬ 
dzie araśiat. Mat. 5. f- 99 

1L Kto zabiie bydlę, odda in¬ 
sze. Kto Mbiie cało wieka, bę¬ 
dzie karan. Kfod. *1. c. li. Deut. 
Ś9L d. 91. 

32. Iednski sąd nieehay będzie 
między wasi, bądź by przycho¬ 
dzień, bądź obywatel sgrzdszył: 
boa is iest Pan Bóg wasz. 

23. Y mówił Moyżesz do sy¬ 
nów Iz radowych: y wywiedli 
osege który był ssbluźnlł za obóz, 
y Mbili go kasaienml: Y uczyni¬ 
li synowie Izraelowi tak, iako 
był przykazał Pan Moyżeszowi. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Postanowienie o siódmym y 
‘Miłościwym leeie, o Lichwie, o 
Zniewoleniu, y o poimanych od- 

I. \T JM*wił Pao do Moyżesza 
na £Órxe Sin mi, rzekąc: Exod, 
33. b. i3. 

2 . Mów nynóm Izraelowym, y 
rzceseaz do nich: Gdy wnidźie- 
ę&e de żiemie którą im wain dam, 
goboCay Sobotę Panu. 

5 , Sześć lat zasiewać będziesz 
pele twoie, y sześć lat obrzynać 
hędźiera winnicę twoię, y abió- 
ime owoce ióy: 

4 . Ale siódmego roku Sabat bę¬ 
dzie ziemi odpoczynienim Pań¬ 
skiego: pola zasiewać nie bę¬ 
dziesz, y winnice nie będziesz 
obrzynać. 

bo Co sama ziemia zrodzi, żąć 
nie będziesz: y t*£Ód winnych 
pierw ocin twoioh mbićrać nie bę¬ 


dziesz iakoby zbieranie wina: bo 
rok odpocaynienia iest ziemie. 

6 . Ale wam będą na pokarm, 
tobie y niewolnikowi twemu, nie¬ 
wolnicy y naiemnikowi twemu, 
y przychodniowi którzy gośćmi 
są u ciebie: 

7. Bydłu twemu y dobytkowi 
wszytko co się zrodzi będzie ku 
iedzentUs 

8 . Naliczysz' te* sobie śiedm 
tegodnićw lat, to iest, pe śiedm 
kroć śiedm, które pospołu ozy nią 
lat cztćrdźieśći y dziewięć: 

9 . Y zatrąbisz w trąbę mieśiąea 
siódmego, dziesiątego dnia mie- 
śiąca, czasu ubłagania, po wszyt- 
kiey ziemi waszóy. 

10. Y poświęcisz rok pięć¬ 
dziesiąty, y ogłosisz odpusczenie 
wszytkim obywatelom ziemie two- 
iey: abowiem ten iest Jubileusz. 
Wróci się człowiek do maiętnośći 
flwoiey, y każdy się wróci v do 
domu dawnego: 

11. Bo Jubileusz iest, y pięć- 
dźieśiąty rok. Nie będziecie śiać 
ani żąć oo się samo na polu ro¬ 
dzi, y piórwoćin zbićrania wina 
niez bierzecie, 

12. Dla poświęcenia Iublleuszm 
ale natychmiast ofiarowane ieść 
będziecie. 

18. Roku Jubileusze wrócą się 
wszyscy do maiętnośći swych. 

14. Gdy co przedasz sąsiado¬ 
wi swemu, abo kupisz u niego, 
nie zasmucay brata twego, ale 
według liczby lat lubileusza ku¬ 
pisz u niego, 

14. A według porachowania 
zboża przędą tobie. 

16. Im więoćy zostanie lat po 
Iubileuszu, tym więtsza będzie za¬ 
płata: a im mnióy czasu naliczysz, 
tym tańsze kupno będzie. Czas 
bowiem zboża przędą tobie. 

17. Nie trapcie braćiey z po- 

ko- 


Digitized by 


Google 



184 Rozd. XXV. KSIĘGI III. MOYŻfiSZOWB. Roz*. XXV. 


kolenia waszego, ale się niech 
każdy boi Boga swego, ho ia 
Pan Bóg wasz. 

18. Czyńcie przykazania mole, 
a sądów przestrzegayćie y wypoł- 
niayćie ie, abyście mogli mieszkać 
w ziemi bez wszelkiego stracha, 

19. Ażeby wam ziemia rodziła 
urodzaie swoie którychbyśćie uży¬ 
wali aż do sytości, nie boiąo się 
naiazdu od nikogo. 

20. A ieśli rzeczećie: Co bę¬ 
dziemy ieść siódmego roku, ieśli 
nie będziemy siać ani zbierać zbo¬ 
ża naszego? 

21. Dam wam błogosławieństwo 
moie roku szóstego, y uczyni u- 
rodzay trzech lat: 

22. Y będziecie siać ósmego ro¬ 
ku, a będziecie ieść stare zboże 
aż do dziewiątego roku: aż śię 
urodzą nowe, ieść będziecie stare. 

23. Ziemia też nie będzie prze- 
dana na wieczność: bo moia iest, 
a wyście przychodnio wie y kmie¬ 
cie moi. 

24. Przetóż wszelka ziemia o- 
śindłośći waszey pod kondycyą 
wykupienia przedana będzie. 

25. Ieśli z ubożawszy brat 
twóy przędą maiętnostkę swoię, a 
chciałby bliski iego, może wy¬ 
kupić co on był przedał. 

26. A ieśli nie miał bliskiego, 
a samby mógł zapłatę na okup 
nalcść: 

27. Będą porachowane pożytki 
od tego czasu iako przedał: a co 
zostanie odda temu co kupił, y 
tak odbierze maiętność swoię. 

28. A ieśli nie naydźie ręka ie¬ 
go żeby oddał zapłatę, będzie 
trzymał kupiec, co kupił, aż do 
roku lubileusza: W nim bowiem 
każde przedanie wróci się do Pa¬ 
na, y do dzierżawce pierwszego. 

29. Ktoby przedał dom w mu¬ 
rze micyskim, będzie miał wol¬ 


ność odkupienia, aż się ieden rok 
skończy. 

30. Ieśli nie wykupi, a rok mi¬ 
nie, ten który ji kupił, będzie ji 
miał y potomkowie iego na wie¬ 
czność, a nie będzie mógł bydź 
wykupiony ani wlubileusz. 

31. Ale ieśli dóm iest we wśi, 
która nie ma murów, polnym pra¬ 
wem przedan będzie: ieśli pier- 
wey nie będzie wykupiona, wlu— 
bileusz wróci się do Pana. 

32. Domy Lewitów, które są, 
w mieśćiech, zawżdy mogą bydź 
wykupione: 

33. Ieśli ich nie wykupią, w 
Iubileusz wrócą się do Panów: 
bo domy miast Lewitskich, mia¬ 
sto maiętnośći są między synmi 
Izrael o wy mi. 

34. Ale domy ioh na przedmie¬ 
ściu niech nie będą przedane, bo 
iest ośiadłość wieozna. 

35. Ieśli zubożeie brat twóy, a 
osłabieie ręka iego, y prziymiesz 
go iako przychodnia, y gościa, a 
będzie żył z tobą, 

36. Nie weźmiesz lichwy od 
niego, ani więcóy niżeś dał: boy 
się Boga twego, żeby żyć mógł 
twóy brat przy tobie. 

37. Pieniędzy twoich nie dasa 
mu na lichwę, y zboża nad zwysz 
nie będziesz wyciągał. 

88 . Ia Pan Bóg wasz, którym 
was wywiódł z ziemie Egyptskiey, 
abym wam dał ziemię Chananey- 
ską, a był Bogiem waszym. 

89. Ieśli ubóstwem przyćiśnio- 
ny zaprzeda się tobie brat twóy, 
nie będziesz go cisnął służbą nie¬ 
wolniczą, 

40. Ale iako naiemnik y oracz 
będzie u ciebie: aż do roku lu¬ 
bileusza będzie robił u ciebie, 

41. A po tym wynidźie z dziat¬ 
kami swemi, y wróci się do ro- 

dźi- 
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tóny 7 do maiętnośći oyców 
swoich. 

42. Słudzy bowiem moi są, 7 
ism le wywiódł as ziemie Egypt- 
skięy: niech nie będą przedawani 
lako niewolnicy: 

43. Nie trap go nocą, ale się 
bój Boga twego. 

44. Niewolnik 7 niewolnica 
niech wam będzie z narodów któ¬ 
re są w okolicy waszey, 

45. T z przychodniów, którzy 
gośeiami są u was, abo którzy 
etę z nich urodzą w ziemi waazey, 
te będziecie mieć za sługi: 

46. Y prawem dziedzicznym 
podacie ie potomkom, y odźierży- 
eie aa wieki, ale braćiey waszey 
synów Izraelowych nie ućiskay- 
cie mocą. 

41. leśli się zmocni o was rę¬ 
ka przychodnia y gościa, a brat 
twój z ubośawszy przędą się mu, 
abo któremu kol wiek z rodu lego: 

48. Po zaprzedaniu może bydś 
odkupion. Który chce z braćiey 
lego, odkupi go. 

49. Y striy, y stryieczny brat, 
y krewny, y powinowaty. A ieśli 
y sam będzie mógł, odkupi się, 

50. Obraehewawszy tylko lata 
od czasu zaprzedania swego, aż 
do roku Iubileusza: a pieniądze 
za które był przedan, według 
liczby lat, y lako naiemnikowi 
płacą zraehowawszy. 

51. Ieśli więcóy lat będzie któ¬ 
re z®stalą aż do lubileusza, we¬ 
dle tychże odda y okup. 

52. A ieśli mało, porach nie się 
z nim według liczby lat, y odda 
kupcowi co zostało lat, 

53. Których pierwćy służył za¬ 
płaty wraohowawszy: Nie będzie 
go dręczył gwałtownie przed o- 
cyyma twemi. 

54. Aieśliby przez to nie mógł 


bydź odkupiony roku lubileuszu, 
wynidźie z dziećmi swómi. 

55. Moi bowiem słudzy są sy¬ 
nowie Izraelowi, którem wywiódł 
z ziemie Kgyptakiey. 


ROZDZIAŁ XXVI. 

Tym którzy przykazanie Pana 
Boga pełnią, zapłaty opisuią: a 
którzy przestępuią, karanie wieU 
kie. 


l.*A Pan Bóg wasz: Nie bę¬ 
dziecie sobie czynić bałwana ant 
ryciny, ani znaków stawiać bę¬ 
dziecie, ani kamienia znacznego 
postawicie w ziemi waszóy, że¬ 
byście się mu kłaniali. Bom ia 
iegt Pan Bóg wasz. Ewod. 20 . o. 
4. Deut. 6. 0 . 8. Piał. 96. b. 7. 

2 . Zachowayóie święta moie, a 
na świątnicę moię straohayćie się. 
Ia Pan. 

3. Ieśli w przykazaniach mo¬ 
ich chodzić będziecie, a mandaty 
moie zachowaćie y wypełnicie ie, 

4. Dam wam dżdże czasów 
swoich, a ziemia daurodzayswóy, 
y owocu drzewa pełne będą. 
Deut.. 28. a. 1* 

5. Zaymie młódźba żniwa zbió- 
I ranie wina, a zbióranie wina na— 

deydźie siew: y będziecie ieśó 
chleb wasz wsytośći, y bez stra¬ 
chu mieszkać będźiećie w zie mi 
waszey. 

6 . Dam pokóy na granioach wa¬ 
szych: będźiećie spać, a nie bę¬ 
dzie kto by przestraszył. Odejmę 
złe zwierzę: a miecz nie przey- 
dźie granic waszych. 

7. Będźiećie uganiać nieprzy- 
iaćioły wasze, y upadną przed 
wami. 

8 . Będą gonić pięć waszyoh 
sto obcych, a sto z was dźieśięó 
tysięoy: polęgą nicprzyiaćiclc wa- 
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»«y aiecs#a przed eozym wz- 
azemi. 

0. Weyźrzę aa wm y rozkrze- 
%iię, rozmnożycie się, y utwiór- 
deę przymiera sole z wtaL 

10. Będziecie iesć nastarsze 
ataryoh rzeczy, z stare gdy nowe 
nastaną wyrzucicie. 

11. Postawię przybytek móy 
wpośrzodku was, a nie odrzuci 
was dusza moia. 

12. Będę chodził między wami, 
y będę Bogiem waszym, a wy 
będziecie ludom moim. i. Cor . 
tO . d. 16 . 

13. la Pan Bóg wasz, którym 
was wywiódł zżiemie Egyptianów 
żebyśćie im nie służyli, y którym 
połamał łanouohy szły waszych, 
żebyśćie proste chodzili. 

14. A łeśli mię nie usłuohaóie, 
y nie zachowacie wszytkioh przy¬ 
kazań moich, 

1$. łeśli wzgardzicie prawa 
mole, y sądy mole lekoe powa- 
żyóte, ahysóie nie uczynili tego 
eom ia postanowił, y wniwecz 
obrócicie przymierze mole: Deut. 
08. b. ta. Thre. 9. f. ŹT . Mak 
9* a. i9% 

16. la tóż wam to uczynię i 
Nawiódzę was prędko ubóstwem 
y gorąoośćłą, któraby pokaźiła 
oczy wasze, y znędźiia dusze 
wasze. Próżno siać będziecie śiew 
który od nieprzylaóiół pożarty bę¬ 
dzie. 

17# Postawię twarz moię prze¬ 
ciwko wam, y upadnieóie przed 
nieprzyiaćioły waszymi, y bę- 
dźieóie poddani tym, którzy was 
snaią w nienawiści, będziecie u- 
ćiekaó Ohoó was nikt gonić nie 
będśie. 

18. Aieśli ani tak nie usłucha¬ 
cie mię, przydam karania wasze¬ 
go śiedmiorako dla grzechów wa- 
«styeh, 


10. Y zetrę pychę zatwardze¬ 
nia waszego. 1 dam wam niebo 
z wióraohu lako żeiazó, a ziemię 
miedzianą. 

20. Wniwecz póydźie praca 
wasza, nie da ziemia pożytku, aai 
drzewa dadzą owoców. 

21. łeśli ohodśió hędźieeid 
przeóiwko umie, a nie zechcecie 
mię słuchać, przydani kaźni wa¬ 
sz óy śiedmiorako dla grzócbów 
waszych: 

22. Y pusozę na was beatiio 
polne, któreby poiadły was y do¬ 
bytek wasz, y przywiodły do 
troohy wszytko: a drogi wasze 
żeby spustoszały. 

23. A ieśliż ani tak nie będźie- 
ćie chcieć przyiąć karności, ale 
przeciwko mnie póydźiećie: 

24. la tóż przeóiwko wam prze* 
ćiwny póydę, y uderzę was śiedm 
kroć dla grzechów waszych, 

23. Y przywiodę na was miecz 
mscząoy się przymierza mego. A 
gdy uóieczećie do ziiast, pusczę 
powietrze między was, y będzie- 
ćie podani w ręce nieprzyiaćiei- 
skie, 

26. Gdy złomię podporę Chle¬ 
ba waszego: tak iż dziesięć nie¬ 
wiast naraz w iednym pieca bę¬ 
dą pióo chleb, y będą ji oddawać 
pod wagą, y będźieóie iesć a nie 
naióćie się. 

27. A ieśii ani przez to nie a- 
słuehaćie mię, ale póydźiećie 
przeóiwko mnie: 

28. Y ia póydę przeciwko wam, 
w zapalczywośći przećiwney, y 
skarżę was śiedmią plag dla grzó- 
chów waszych: 

20. Tak iż będźiećie iesć ćia- 
ła synów waszych, y córek wa¬ 
szych. 

30. Popsulę wyżyny wasze, y 
bałwany połamię. Radniećie mię¬ 
dzy ohaliny bałwanów waszych, 

y 
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y będzie etę brsydślł* wami dv« 
sza moi*, 

81. Tał lam, i£ Miasta ta-* 
sze ekrśsę w pustynią, y spusto¬ 
szę śwtątsioe waise, y nie prały* 
mą tife^r tnaowi Bfttd^ea- 

MbrsmiTj 

32. Y papaoif ćitalę waszę, y 
sdnitią nip nad nią nieprzyia- 
ci* le tmy, gdy będą ar niej 
nienkać. 

83. A tran romprószą między 
Wdy, y dobędę ntacsa aa ta¬ 
ni, y będzie ziemia wasza piała, 
a miasta wannę sbnraone* 

34. Tedy się będą podobały 
sieni Sabaty iey 9 po wszytki© dni 
patek iey: kiedy będziecie 

35. W ziemi nie przy iaei el skie'y, 
będzie Sobotowala, y odpocznie 
Sabaty pustek swoich: przeto be 
bobie nie odpocsęfa W Sabaty wa¬ 
sze, gdyście mieszkali na ńiey, 

36. A którzy « was zostaną, 
dam strach do deinea ich w sie¬ 
niach nleprzyfaćteiskich* pt&e* 
straszy le chrzęst lista lecącego* 
y tak będą ućlekać isko przed 
nieczem: będą padać choć łeb 
nikt nie geai , 

37. Y padnie każdy na brat* 
swego, lakę ućlekaiący przed woy- 
ną, żaden z was nie będzie się 
śmiał sprzeciwić nleprzyiaeielowi: 

38. Peginiećie między pogany, 
y poić was ziemia uieprzyiaćiel- 
sks. 

39. A leśli y z tych niektórzy 
Zt staną, uschną w nicprawosćiaoh 
sw ©ich: w ziemi nieprźyiaćiół swo- 
i«b, y za grzćoby oyców swych 
y swoie, utrapieni będą. 

40. Aż wyznaią nieprawości 
swoi© y przodków swoich, któ- 
rćmi wystąpili przeciwko mnie, 
y chodzili sprzećlwisiąe mi się. 

41. Chodzić tedy y is będę prze* 
dako Im, j w wiodę łe do źic- 


mle nieprżyiaćiół ioh, aż się za¬ 
wstydzi nieokrzesane serce lob i 
tćb się modlić będą za niezbo- 
żnośći swoie. 

42. T wspómnię na przymierze 
moie, którćm noży nil z Iakobsm, 
y z Izaakiem, y z Abrahamem* 
Y wspómnię tćż na ziemię, 

43. która będąc od nich opu- 
sczona, będzie się sobie podoba¬ 
ła w świętach swoich, cierpiąc 
pustki dla nich. A oni będę się 
modlić za grzechy swoie, lż od¬ 
rzucili sądy mole, y prawa moić 
wzgardzili. 

44. Wszakże tćż gdy byli w 
ziemi aieprzyiaćielskićy, nie de 
keńeam ioh odrzaćił, a nim ioh 
tak wzgardził, żeby wyniseneai 
byli, y żebyoh zrsnćił przymio* 
rze moie z nimi* lam bowiem isst 
Pan Bóg ioh, 

45. Y wspómnię na przymierze 
moie dawne, kiedym le wywiódł 
Z ziemie Egyptskićy przed Oczy¬ 
ma narodów, abym był Bogiem 
ich. Ia Pan. Teć są sądy, J przy— 
kazania, y prawa, które dał Pan 
między sobą a między synmi Izrae¬ 
le Wyml na gófze Sinai, przez rę- 
oe Moyżeszowe. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Obietnice y Huby rozmaite: tu¬ 
dzież y wypełnienia ich } y dzie¬ 
sięcin płacenie. 


1 . M Mówił Pan do Mojżesza, 
rzekąc: 

2 . Mów synóm Izraelowym, y 
rzeezesz do nieb: Człowiek któ¬ 
ry uczyni azlub, a poślubi Bogn 
duszę swoię, pod szaounkiem da 
okup. 

3 . leśli będzie mężczyzna od 
dwudziestego roku, aż do sześć¬ 
dziesiątego roku; da pięćdziesiąt 
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syklów srebra wedle kośćielnćy 
wegi: 

4. lesli niewiasta, trzydzieści. 

5. A od piątego roku aż do 
dwudziestego, mężczyzna da dwa- 
dźieśćia syklów, niewiasta dźie- 
śięć. 

6 . Od iednego miesiąca, aż do 
piątego roku, za mężczyznę da¬ 
dzą pięć syklów: a za żeńsczyzny 
trzy, 

7. Mężczyzna w sześćidźieśiąt 
lat y daley, da piętnaśćio syklów, 
niewiasta dziesięć. 

8 . lesli będzie ubogi, a Bza- 
eunku oddać nie będzie mógł: sta¬ 
nie przed kapłanem, a ile on o- 
szacuie, y obaesy że może oddać, 
tyle da. 

9. Ale bydlę, które może bydź 
ofiarowane Panu, ieśliby kto szta¬ 
bowa!, święte będzie, 

10 . Y nie będzie mogło bydź 
odmienione, to-iest, ani lepsze za 
gorszej ani gorsze za lepsze: a 
lesli odmieni, y to które iost od¬ 
mienione, y ono za które odmie¬ 
nione iest, będźio poświęcone 
Panu. 

11. Bydlę nieczyste które Panu 
ofiarowane bydź nie może, ieśli- 
by kto szlubił, będzie przywie¬ 
dzione przed kapłana. 

12. Który osądziwszy ieśli do¬ 
bre iest abo złe, ustawi zapłatę. 

18. Którą będźieli chciał dać 
ten który ofiarnie: nadda nad o- 
nzacowanie piątą ozęść. 

14. Człowiek ieśli szlubi dóm 
swóy, y poświąći Panu, ogląda 
ji kapłan ieśli iest dobry abo zły, 
y wedle ceny która od niego po¬ 
stanowiona będzie, przedan bę¬ 
dzie. 

15. Lecz ieśli ten który szlubił 


będzie ji obciął odkupić, da pią¬ 
tą część oszaoowania nad zwyaz, 
y będzie miał dóm. 

16. A ieśli rolą ośtadłeśći mwiy 
szlubi y poświęć! Panu: według 
miary zaśiwku będzie szacowa¬ 
na cena, ieśli trzydziestą korny 
ięozmienta zaśiewaią ziemię, za 
pięćdźieśiąt syklów śrebra ma bydź 
przedana. 

17. Ieśli zaraz od roku zaczę¬ 
tego lubileusza poślubi rolą, za 
co może stać, za te będzie osza¬ 
cowana. 

18. Ale ieśli wyszło nieoo cza¬ 
su : kapłan porachuie pieniądze 
wedłng liczby lat które iescze 
zbywaią aż do labileusza, y wy¬ 
trącono będzie z zapłaty. 

19. A ieśli będzie chciał odko¬ 
pie rolą, ten który ią szlubił, 
nadda piątą część oszacowanych 
pieniędzy, y otrzyma ią. 

20. Lecz ieśli nie będzie chciał 
odkupić, ale komu iuazemu bę¬ 
dzie zaprzedana: taż więeey ten 
który ią szlubił odkupić ióy nie 
będzie mógł. 

21 . Bo gdy przydźie dzień Iu- 
bileuszu, będzie poświęcona Pa¬ 
nu, a maiętność poświęcona do 
prawa należy kapłańskiego. 

22. Ieśli pole kupione iest, a 
nie z oyczystćy ośiadłośći, po¬ 
święcone będzie Panu: 

23. Zrachuie kapłan wedłog 
liozby lat aż do lubileusza cenę, 
y da ten który ią był szlubił 
Panu. 

24. A w Iubileuszu wróćł się 
do pićrwszego Pana, który ie 
był przedał, y miał ie w dziale 
maiętnośći swoióy. 

25. Wszclkissacunekbędą wa¬ 
żyć syklem jSwiątnicc. Sykicl ma 
dwadzieścia pieniędzy. 

26 . 
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26. Pierworodnych które nale¬ 
żą Pan, żaden niemoże poświę¬ 
cić, ani ulubić, bądź wół, bądź 
•wet, Pańskie są. 

27. A leźli test bydlę nieczyste, 
odkupi tern który ofiarował, we- 
dłag szacunku twego, y nadda 
piątą część ceny. leźli nie bę¬ 
dzie ehćiał odkupić , przedane bę¬ 
dzie innemu za cokolwiek od żle¬ 
bie będzie oszacowane. Exod, 90. 
i. 11. Nun a. 2. g m 47. Ezech , 45. 
d. 12 . /oz. 6 . <?. 47. d. 25. 

28. Wszelkie co poświęcone 
będżie Panu, bądź człowiek, 
bądź bydlę, abo rola, nie będźie 
przednio, ani będźie mogło bydź 
edknpioao. Cokolwiek raz będźie 
poświęcono, święte świętych bę¬ 
dźie Pana. 

29. Y wszelkie poświęcone któ¬ 
re ofiarnie człowiek, nie będźie 
edkapione, ale śmiercią umrze* 


80. Wszytkie dziesięciny zie¬ 
mie, choó ze zboża, choć y z o— 
wooudrzewa, Panalde są, y iemu 
się poswięcaią. 

81. Ieśli kto ohee odkopie dzie¬ 
sięciny swoie, nadda piątą ozęźó 
ich* 

82. Wszytkieh dziesięcin wo¬ 
łu, y owce, y kozy, które prze¬ 
chodzą pod laską pasterzową, co¬ 
kolwiek dźieśiąte przydźie, po- 
świąoone Panu będźie. 

88 . Nie będą wybióraó ani do¬ 
brego ani złego, ani innym bę¬ 
dźie odmienione: Ieśli kto odmfa- 
ni, y to co się odmieniło, y za 
eo się odmieniło, będźie poświę¬ 
cone Panu, y nie będźie odku¬ 
pione* 

84* Te są przykazania, któro 
roskazał Pan Moyżeszowi do sy¬ 
nów Izraelowyoh na górze SinaL 
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jf 15 księgi Grekowic apt$p.ovę, Lacinnicy Numeros, to iest , Liczby 
zowią , iż w pierwszych piąci Rozdziałach, liczbę y popis synów 
Izraelowych na woynę w sobie zamykaią. Żydowie od pierwszych 
słów tychże ksiąg ^31^ Vaiedabber, to iest, Y mówił, nazywaię: 
Matą w sobie hisloryą trzydzieści y dziewiąci lat, to iest, mało n'e 
Wszytko co się pod Moyżeszem działo, aż do iedenastego księżyca 
roku czterdziestego, od ttyszćia pBgyptu, Stanowiska, Obozy na 
pusezy, y zwyćięztwo ludu z tę stronę Iordanu, szemranie ludu, 
Proroctwo Baalamowe. Iedno tylko mieysce znayduie się u lana S. 
z tych ksiąg przywiedzione: Ale sententiy podobnych ohnnaście w 
Nowym Testamencie. 


ROZDZIAŁ I. 

Wyliczenie pocztów dwanaście 
Z Pokolenia synów Izraelskich: 
a synowie Letci ku służbie ko - 
ióielney odłączeni, y naznaczeni. 

I. ^STmówII Pan do Moyżesza na 
pnsozy 8 ynal w przybytku przy¬ 
mierza, pierwszego dnia Miesią- 
ea wtórego, roku wtórego po wy- 
asciu lob zEgyptu, rsekąo: 

2. Zbierzcie summę wszytkie- 
go zgromadzenia synów Izraelo¬ 
wych według rodzaiów y domów 
lob y imiona każdego, ookoiwiek 
iest płći męzkiey, 

8 . Od dwudziestu lat y wyż- 


szey, wazytkieh mężów mocnych 
w Izraelu, a policzycie ie według 
hufców ich, ty y Aaron. 

4. A z wami będą książęta po¬ 
kolenia y domów w rodzinach 
swych, 

5. Których te są imiona. Z Ru- 
ben, Elisur syn Sedeur. 

6 . Z Simeon, Salamiel syn Sa- 
rysaddai. 

7. Z luda, Naasson, syn Ami- 
nadab. 

8 . Z Issaohar, Nathanael syn 
Suar: 

9. Z Zabulon, Eliab syn Heloo. 

10. A synów Iozephowyrh z 
Ephraim: Elisama syn Amiud. Z 
Manasse, Gamaliel syn Phadassnr. 

U. 
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11. Z Heniami*, Abidan syn 
Gedeonów. 

li. ZDm ? AU«ser syn Aa* 

■Mai: 

11 ZAier, Phegiel myn Ochran* 

14. Z Gad, EUax*ph syn Docl. 

15. ZXephtali„ Ahira synEnan. 

11 Cl nazacntoyazy książęta 

Mu apokolfałacfa y wrodzataoh 
awicfc, y głowy wojaka Izrae- 
iewego: 

1T. Które waięli Moyżesz y 
Aaron a wueytkim mnóstwem po¬ 
spólstwa: 

11 Y xęromadxl)i pierwszego 
dala miesiąca wtórego, popisuiąe 
le według roda , y domów, y fa- 
ailiy, y głów, y imłón każdego, 
•d dwudzieateg* roku y wyższóy, 

19. łąko był przykazał Pan 
Mojżeszowi. Y policzeni są na 
pnsescy Syna1. 

19. Z Ruben pierworodnego I- 
zmeiowego, według rodów, y fa- 
ailiy, y domów Ich , y Imion ka- 
kdey głowy, wezytkióy płci męz- 
kiey od dwudziestego roku y 
wyżsaćy, wychodzących na woy- 

21. Czterdzieści y sześć tyslę- 
«T y pięć set* 

22 . Z synów 8imeon według 
rodzajów, y farailiy, y domów ro¬ 
dzin ich, policzeni są po Imio- 
■ach y po głowach każdego, 
wazytkióy mężczyzny od dwu* 
dśiestego roku y wyższóy, wy¬ 
chodzących na woynę, 

28. Pięćdźieśftąt y dziewięć ty* 
śięey y trzysta. 

24. Z synów Gid, według ro¬ 
dzajów, y farailiy, y domów ro¬ 
dzie ich, naliczeni są po imio¬ 
nach każdego od dwudziesta lat 
y wyższóy, wszyscy którzyby na 
woynę wychodzili, 

28. Cztórdźieśći y pięć tysię¬ 
cy, sześć set y pięćdziesiąt. 


26. Z synów loda, wedłag ro- 
dzaiów, y familiy, y demów ro¬ 
dzin ich po imionach każdego, od 
dwudziestego roku y wyższóy, 
wszyscy którzy mogli na woynę 

i wychodzić, 

27. Naliczeni są śiodmdśieśiąt 
y cztóry tysiące, y sześć set 

28. Z synów lasachar, wedłag 
rodzsiów, y familiy, y domów ro- 
dżin ich, po imionach każdego, 
od dwudziestego roku y wyższóy, 
wszyscy którzyby na woynę wy-* 
chodzili, 

29. Naliczeni są pięćdziesiąt y 
cztóry tysiące, y eztóry sta. 

80. Z synów Zabnlon, wedłag 
rodzaiów, y familiy, y domów ro¬ 
dzin ich, naliezent są po Imieniu 
każdego, od dwadślestego roku 
y wyższóy, wszyscy którzy mo¬ 
gli na woynę wyohodźić, 

81. Pięćdźieśiąt y śiedm tyślę- 
cy, y eztóry sta. 

32. Z synów Iozeph, s synów 
Ephraim, wedłag rodzaiów, y fa- 
miliy, y domów rodźia ich, na¬ 
liczeni są po imienia każdego, ad 
dwudziestego roku y wyższóy, 
wszyscy którzy mogli aa woynę 
wychodzić, 

33. Czterdzieści tyśięoy, pięć 
set 

34. A z synów Manasse, we¬ 
dług rodzaiów, y familiy, y do¬ 
mów rodzin ich, popisani są po 
imieniu każdego, od dwudzieste¬ 
go roku y wyższóy, wszysey któ¬ 
rzy mogU na woynę wychodzić, 

35. Trzydzieści dwa tysiąca, 
dwieście* 

36. Z synów Heniami nowych, 
wedłag rodzaiów, y fbmiliy, y do¬ 
mów rodzin ich, naliczeni są imion- 
mi każdego, od dwadślestego ro¬ 
ku y wyższóy, wszyscy którzy 
mogli wychodzić na weytę, 
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87. Trzydzieści pięć tysięcy, 
cztóry sta. 

88 . Z synów Dan, według ro¬ 
dzaiów, y familiy, y domów ro- 
dżin ich, naliczeni są każdego 
imieniem, od dwudziestego roku 
y wyższóy, wszyscy którzy mogli 
na woynę wychodzić, 

39. Sześćdziesiąt, dwa tyśiąoa, 
śiedm set. 

40. Z synów Aser, według ro- 
dzaiów, y familiy, y domów rodzin 
ich, naliczeni są po imionach ka¬ 
żdego od dwudziestego roku y 
wyższóy, wszyscy którzy mogli 
wyniść na woynę. 

41. Cztćrdźieśći tysięcy y ty- 
śiąe, pięć set 

42. Z synów Nephthali, we¬ 
dług rodzaiów, y familiy, y do¬ 
mów rodzin ich, naliczeni są 
imieniem każdego, od dwudzie¬ 
stego roku y wyższey, wszyscy 
którzy mogli wychodzić na woy- 
nę, 

48. Pięćdźieśiąt trzy tysiące, 
cztery sta. 

44. Ci są, które policzyli Moy- 
żesz y Aaron, y dwanaście ksią¬ 
żąt Izraelskich, każdego według 
domów rodzaiów ich. 

45. Y była wszytka summa sy¬ 
nów Izraelowych według domów, 
y familiy ich, od dwudziestego 
roku y wyższey, którzy mogli 
wychodzić na woynę, 

46. Po sześć kroć sto tysięcy y 
trzy tysiące mężów, pięć set y 
piędźicśiąt. 

47. Lecz Lewitów w pokoleniu 
familiy swoich, nie liczono z nimi. 

48. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

49. Pokolenia Lewi nie licz, y 
nic położysz summy ich zsynmi 
Izraelowćmi: 

50. Ale ie postanów nad przy¬ 
bytkiem świadectwa, y wszytkim 


naczyniem iego, y cokolwiek ku 
Ceremoniam należy. Ci nośić bę¬ 
dą przybytek, y wszytko naczy¬ 
nie iego: y będą w posługowa- 
niu, y w około przybytku obozem 
się położą. 

51. Gdy będziecie mieć ćiągnąć, 
Lewitowie przybytek składać bę¬ 
dą: a gdy się obozem położyćie po¬ 
stawią; a kto by obcy przystąpił, 
zabit będzie. 

52. A synowie Izraelowi będą 
stać obozem, każdy wedle huf¬ 
ców y pułków y wóysk swoieh. 

58. A Lewitowie wkoło przy¬ 
bytku namioty rozbiiać będą, aby 
nie przyszedł gniew na zgroma¬ 
dzenie synów Izraelowych, y bę¬ 
dą czuć na straży przybytku świa¬ 
dectwa. 

54. Uczynili tedy synowie I- 
zraelowi wedle wszytkiego, co 
był przykazał Pan Moyżeszowi. 

ROZDZIAŁ II. 

Które pokolenie na którey giro* 
nie świata miało położyć obóz 
gwóy przy Przybytku Świadec¬ 
twa, wyliczywszy wszytkie Ksią¬ 
żęta, opisuie . 

V 

1 . A Mówił Pan do Moyżesza y 
Aarona, rzekąc: 

2. Każdy wedle hufców, zna¬ 
ków y chorągwi, y domów rodzin 
swoich, obozem się położą syno¬ 
wie Izraelowi w około przybytku 
przymierza. 

8 . Na wschód słońca Iudas roz¬ 
biło namioty, według hufców woy- 
ska swoiego: a będzie Hetmanem 
synów iego Nahasson syn Ami- 
nadab. 

4. A wszytka summa ludu wo- 
iennego z pokolenia iego, śiedm- 
dźieśiąt y cztery tyśiące, y sześć 
set. 

5. 
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(. Podle iłego położyli się o- 
ksea poMeaUi Iggac har, którego 
Hetman był Natbenael syn Saar, 

6 . A raytek poczet żołnierzów 
lego, pięćdziesiąt oztóry ty ślące, 
cztery sta. 

7. W pokoleniu Zabnlon Het- 
Men kył Kliab syn Helon. 

8. Wszytko s pokolenia lego 
wojsko żołnierzów, pięćdźieśiąt 
śieda tysięcy, cztery sta. 

9- Wszytkich których w obozie 
lady naliczono było, sto ośmdźie- 
śiąt, sześć tysięcy, cztóry sta: a 
wedle knfców swoich pierwszy 
wyałdą. 

10. W obozie synów Rnben ku 
pełndnlowćy stronie, Hetmanem 
będzie Rlisur syn Sedeur, 

11. A wszytko woysko żołnie¬ 
rze w logo którzy są policzeni, 
cztćrdźieóći sześć tysięcy, pięć set 

12. Podle niego obozem się po¬ 
łożyli z pokolenie Simson: których 
Hetman byl Salnmieł syn Sury- 
aadais 

lk A wizytko wojsko żełniór- 
■twa lego, które policzono, pięć¬ 
dziesiąt, dziewięć tysięcy, trzysta. 

• 14. W pokoleniu Gad, Hetma¬ 
nem byłEliaznph syn Duel, 

15. A wszytko woysko żołnió- 
rzów lego, którzy są policzeni, 
eztćrdźieśćl pięć tyśięcy, sześó 
set, pięćdziesiąt* 

16. Wszytkich popisanych w o- 
bożie Raben, sto pięćdziesiąt ty¬ 
sięcy, tysiąc, cztóry sta, pięćdzie¬ 
siąt w hak ech swoich: we wtórym 
rzędzie pociągną. 

17. A podniosą przybytek świa¬ 
dectwa według urzędów Lewitów 
y hufców ich, inko podnieśion 
będzie tak tez y złożon, każdy 
wedle mleyso y porządków swoich 
ciągnąć będzie. 

18. Ku zaehodniey stronie bę¬ 


dzie obóz synów Epbraiu, których 
Hetman byłElisama, syn Ammindi 

19. Wszytko woysko żołnie- 
rzów lego, którzy są policzeni, 
cztćrdźieśći tyśięcy pięćset. 

20. A z nimi pokolenie synów* 
Manasse, których Hetman był Ga- 
maliel syn Phadassur. 

21. A wszytko woysko żołnić- 
rzów lego, którzy są policzeni, 
trzydźieśói y dwa tysiące, dwie¬ 
ście. 

22 . W pokoleniu synów Benia¬ 
min Hetman był Abidan syn Ge¬ 
deonów: 

23. A wszytko woysko żołnić- 
rzów lego, którzy popisani są, 
trzydzieści pięć tyśięcy, oztćrysta* 

24. T wszytkich policzonych W 
obozie Kphraim, sto ośm tyśięcy 
sto whufiech swoich: ći poćiągną 
trzeci. 

25. Kn półnoonćy stronie poło¬ 
żyli się obozem synowie Dan, 
których Hetman był Ahiezer syn 
Ammissaddai. 

26. Wszytko woysko żołnić- 
rzów lego, którzy są policzeni, 
szośćdźieśiąt, dwa tysiąca, śiedm- 
set. 

27. Podle niego rozbili namio¬ 
ty z pokolenia Azer: których Het¬ 
man był Phegiel syn Ochran. 

28. A wszytko woysko żołnić- 
rzów lego którzy policzeni są, 
czterdzieści tyśięcy, tyśiąe pięćset. 

29. Z pokolenia synów Neph- 
thali Hetman był Ahira syn Enan. 

30. A wszytko woysko żołnić- 
rzów lego, pięćdźieśiąt trzy ty- 
śiące czterysta. 

31. Wszytkich policzonych w 
obozie Dan było sto pięćdźieśiąt 
śiedm tyśięcy, sześćset: a ostatni 
pociągną. 

82. Ta liczba synów Izraelo- 
wych wedłng domów rodiin ich, 
y według hufćw rozdzielonego 
13 wey- 
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woyska, po sześć kroć sto tysię¬ 
cy, trzy tyśiąoe, pięćset, pięó- 
dźieśląt. 

83. A Lewitów nie liczono Mię¬ 
dzy cyny Izraelowymi: tok bo¬ 
wiem był przykazał Pan Moyże- 
szowi. 

34. Y uczynili synowie Izrae¬ 
lowi wedle wszytkiego co był Pan 
roskazał. Stanowili się obozem 
według hnfćw swoicb, y ćiągnę- 
li według familiy y domów oy- 
ców swoich. 

ROZDZIAŁ III. 

Lewity Pan ku posłudze swey 
Ńoićielney na mieysce pierworo¬ 
dnych synów ludu Izraelskiego 
wezwały y obrały y policzyć ka¬ 
zał : Książęta im y posługi wła¬ 
sne naznaczył • 

1 . nrB są rodzaie Aarona y Moj¬ 
żesza, w dzień którego mówił 
Pan do Moyżesza na górze Sinai. 
Fxod . 4. d. 99% 

2. A te imiona synów Aarono- 
wych: piórworodny lego Nadab, 
potym Abiu, y Eleazar, y Itha- 
mar. 

3. Te Imiona synów Aarono- 
wych kapłanów których pomaza¬ 
no, y których ręce napełniono y 
poświęcono, aby kapłański urząd 
sprawowali. Lee. 19. a . 9.1. Par . 
94. a. 9. 

4. Nadab bowiem y Abiu po¬ 
marli gdy ofiarowali ogień obcy 
przed obliczem Pańskim na pu- 
sczy Sinai, bez potomstwa: y od- 
prawowali kapłański urząd Elea- 
war y Ithamar przed Aaronem oy- 
eem swoim. 

(• Y mówił Pan do Moyźsesza, 
rzekąo: 

6 . Przywiedź pokolenie Lewi, 


y postaw przed oczyma Aarona 
kapłana aby mu służyli, 

7« Y strzegli y pilnowali co¬ 
kolwiek należy do służby zgro¬ 
madzenia przed przybytkiem świa¬ 
dectwa, 

8 . Y niech strzegą naczynia 
przybytkowego, służąc na posłu¬ 
dze lego. Y daruiesz Lewity, 

9. Aaronow i y synóm lego, któ¬ 
rym dani są od synów Izraeło- 
wyoh. A Aarona y syny lego po¬ 
stanowisz nad służbą kapłańską. 

10 . Oboy któryby ku poaługo- 
waniu przystąpił, umrze. 

1 1 . Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

12. lam wziął Lewity od synów 
Izraelowych miasto wszelkiego 
pierw orodnego otwarzaiącego ży¬ 
wot między syny Izraelowymi, y 
będą Lewitowie moi. &xod. i8.su 
9. Niż. 8 . e. i6 . 

13. Bo móy iest każdy piórwo¬ 
rodny: od tąd lakom pobił pierwo¬ 
rodne wźiemiEgyptokićy, poświę- 
ćiłem sobie cokolwiek się pićrwsze- 
go rodzi w Izraelu od człowieka 
aż do bydlęcia, moi są: la Pan. 

14. Y mówił Pan do Moyże¬ 
sza na puscsy Syna! rzekąc: 

U. Policz syny Lewi według 
domów oyeów ich, y familiy, ka¬ 
żdego mężozyznę od iednege mie¬ 
siąca y wyższćy. 

16. Poliozył Moyżesz inkę Pan 
przykazał, 

17. Y naleźiąnisą synowie Le¬ 
wi po imionach swych: Gerson y 
Kaath y Merary. Rarod, 6. c. 16. 

18. Synowie Gerson: Lebni y 
Seraei. 

19. Synowie Kaath: Ąmram y 
Iesaar, Hebron y OzyeL 

20 . Synowie Merary: MohoN y 
Musy. 

21. Od Gersona były dwie fa¬ 
milie, Lebni taka y Semeyska: 

22 . 
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22. Których nalicnono lada płói 
męskiey, ad iednego Mleśiąoa y 
wyżasey, sieda tyśięey y pięćset. 

22 . Ci za przybytkiem kłasdź 
aięobtzem będą , na zachód słońca. 

24. Pod Hetmanem Bliasaph sy- 
im LeeL 

25. A będą mieć straż w przy¬ 
bytku przymierza, 

26. Sam przybytek y przykry¬ 
cie lego, zasłoną którą zaóiąga- 
ią prsederswiami przykrycia przy¬ 
mierza, y opony sieni, oponę tćż 
którą sawieszaią w weszćia óieni 
przybytku, y cokolwiek do służ¬ 
by ołtarza należy, powrozy przy- 
bytkowe y wszytkie statki lego. 

27. Ród Kaatb, będzie miał 
Izd Amramity, y Iesaarity, y He- 
broaity, y Ozy elity. Teć są domy 
Kaathitów, policzone po imionach 
aweieh, 

28. Wszytkieh redaaia męskie¬ 
go, ed ładnego kśiężyca y wyż- 
ssćy, oam tyóięej, sześćset: bę¬ 
dą mieć straży S wiątulee, 

29. Y położą się obozem na po¬ 
łudniową stronę, 

80. A Hetman ioh będzie Eli- 
mphaa syn Oniel, 

21. Y będę strzćdz skrzynie, 
y stołu, y lichtarza, ołtarzów y 
naczynia Świątnice, któremi słu¬ 
żbę sprawuią y zasłony, y wszel¬ 
ki takowy sprzęt. 

82. A Hetman Hetmanów Le- 
witekich Bleazar syn Aarona ka¬ 
płana będzie nad strażnikami stra¬ 
ży B wiątnlee. 

88 . A od Merary będą ludowie 
Mohoiitowio y Mnzytowie, poli¬ 
czeni inionmi swymi: 

84. Wszytkieh rodzain męskie¬ 
go, ad ładnego miesiąca y wyź- 
azdy, sześć tysięcy, dwieśćie. 

8 5. Hetman ich Bnriel, syn A- 
bikalel: aa pótnoenćy stronie, o- 
boaam d( położę 


86 . Pod ioh strażą będą desozki 
przybytkowe, y drążki, y słupy, 
y podstawki ioh, y wszytko co 
kn takowey służbie należy: 

37. Y słupy sienne w około z 
podstawkami swćmi, y kołki z po¬ 
wrozami. 

88 . Stanowić się obozem będą 
przed przybytkiem przymierza, to 
iest, na wschód słoóea, Moyżesz 
y Aaron zsyny swćmi, trzyma- 
iąe straż Bwiątnioe w posrzodku 
synów Izraelowyob. Ktokolwiek 
obcy przystąpi, umrze. 

89. Wszytkieh Lewitów, które 
poliezyli Moyżesz y Aaron wedle 
przykazania Pańskiego, według 
domów ich, rodzaiu męzkiego, od 
miesiąca iednego y wyższóy, by* 
ło dwadźieśóia dwa tysiąca. 

40. Y rzćkł Pan do Moyżesza: 
Polioz pierworodno płći męzkiey 
z synów Izraolowych, od iednego 
miesiąca y wyższóy, y będźiesa 
miał summę ich. 

41. Y weźmiesz mi Lewity mia¬ 
sto wszytkieh pićrworodnyoh sy¬ 
nów Izraelowych, lam iest Pan : 
y bydło ich miasto wszego pićr- 
worodnego bydła synów Izraele* 
wych. 

42. Policzył Moyżesz iako był 
Pan przykazał, pierworodne sy¬ 
nów Izraelowyob. 

43. Y było mężczyzn wedle 
imion swych, od miesiąca iedne¬ 
go y wyższóy, dwadzieścia dwa 
tyśiąoa, dwieśćie, śiedmdźieśiąt 
trzćy. 

44. Y mówił Pan do Moyżesza, 

■ rzekąc: 

45. Weźmi Lewity miasto piór- 
worodoych synów Izraelowyob: y 
bydło Lewitów miasto bydła ich, 
y będą moimi Lewitowie. la te¬ 
stem Pan. 

46. A w okupie dwu set śiedmi- 
diieśiąt trzech, którzy przeoho- 

13* 

Digitized by 


dzą 

Google 


196 Road. IV. KSIĘGI IV. MOYŹESZOWE Road. IV. 


dzą liczbę Lewitów z piórworo- 
dnych synów Izraelowych, 

47. Weźmiesz po piąci syklów 
na każdą głowę wedle wagi Świą- 
tnioe. Sykiel ma dwadzieścia pie¬ 
niędzy. 

48. T dasz pieniądze Aaronowi 
y synom i ego, okup tych którzy 
są nadzwysz. Exod . 30. b. i4* 
Lep. 27. c. 25. E%e. 43. d. i2 . 

49. Wziął tedy Moyżesz pie¬ 
niądze tych, którzy byli nadzwysz, 
y które odkupili od Lewitów, 

50. Za pićrworodne synów I- 
zraelowyeh, tysiąc, trzysta, sześć¬ 
dziesiąt pięć syklów,, wedle wagi 
JŚwiątnice* 

51. Y dał ie Aaronowi y sy¬ 
nom iego, według słowa które 
mu był Pan przykazał. 

ROZDZIAŁ IV. 

Urzędy y uczynności Lewitów 
po Familiach y Narodźiech ich 
opisuie y rozdaie . 

1. ^S^Mówił Pan doMoyżeszay 
Aarona, rzekąer 

2. Weźmi Summę synów Kaath 
z pośrzodkn Lewitów według do¬ 
mów y familiy ich, 

5. Od trzydziestego roku y wyż- 
szćy aż do pięćdźieśiątego roku: 
wszytkioh którzy wchodzą aby sta¬ 
li y służyli w przybytku przy-i 
mierzą. 

4. Ta iest służba synów Kaath: 
do przybytku przymierza y do 
Świętego Świętych, 

5. Wnidźie Aaron y synowie 
iego, gdy się będzie miał ruszyć 
obóz, y zeymą zasłonę która wi¬ 
si przed odrzwiami, y nwkią w 
nię skrzynię świadectwa, 

6 . Y ekryią zaś przykryćiem 
* skór Aołkowey farby, y rozcią¬ 


gną na wierzchu przykrycie wszyt¬ 
ko z hiacyntu, y założą drążki. 

7. Stół tćż pokładania obwioą 
przykryćiem z hiacyntu, y pokła¬ 
dą z nim kadźidlaiee y moźdźie- 
rzyki, kubki y czasze do lania o- 
fiar mokrych: chlćb zawsze na 
nim będzie: 

8 . Y rozciągną z wićrzohn na¬ 
krycie karmazynowe, które zaś 
nakryią przykryćiem z skór flołko- 
wćy maści, y zawiodą drążki. 

9. Wezmą tóż przy kry ćie z hia¬ 
cyntu, którym nakryią lichtarz n 
lampami y klćsczykami, y zuóie- 
radły iego, y ze wszytkim nt- 

! czyniem oliwnym, które do przy¬ 
prawienia lamp są potrzebne: 

10*. A na wszytko włożą przy¬ 
krycie z skór fiołkowey farby, y 
założą drążki. 

11 . Ołtarz zasię złoty obwiną 
odzieniem z hiacyntu, y rozcią¬ 
gną z wićrzchu dekę z skór fiol- 
kowey maści, y założą drążki. 

12. Wszytko naczynie, którym 
służą w Świątnicy, obwiną w 
przykryćie z hiacyntu, y rozcią¬ 
gną z wićrzchu dekę z skór floł- 
kowey maści, y założą drążki. 

18. Ale y ołtarz eczyśćlą z po¬ 
piołu y obwiną ji odzieniem szar- 
łatnym, 

14. Y włożą z nim wszytko 
naczynie, którego używaią do 
służby iego, to iest naczynia do 
brania w ślę ognia, widełki, trzy- 
zębate widły, haki, y łopaty. 
Wszytko naczynie ołtarza nakry¬ 
ią deką a skór fiołkowćy maści, 
y założą drążki. 

15. A gdy uwiną Aaron y syno¬ 
wie iego Świątnieę r y wszytko 
naczynie ićy, gdy się będzie ru¬ 
szał obóz, tedy wnidą synowie 
Kaath, aby nieśli uwiniono: y 
nie dotkną się naczynia Świątni- 
ee, aby nie pomarli. Te są brze¬ 
miona 
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aton synów Kaath w przybytku 
przymierza: 

16. Nad któremi będzie Eleazar 
ayn Airoaa kapłana: de którego 
etaraflia należy oliwa do przypra¬ 
wienia lamp y sapał złożony, y 
eiara którą zawsze ofiarnią, y 
eieiek namazywania, j cokolwiek 
do iłiily przybytku należy, y 
wszcgo naczynia, które są w 
Świąt niey. 

17. T rzekł Pan de Moyżesza 
y Aarona, mówiąc: 

18. Nie wytracay ćie lada Kaath 
a pesrzedkm Lewitów: 

19. Ale to im itczyńcie aby ży¬ 
li, a nie pomarli, ieśli się dotkną 
Świętych nad Świętymi. Aaron y 
synowie lego wmidą, y eni roz¬ 
łożą robotę każdego, y rozdzie¬ 
lą co kto ma nieśó. 

20. Inszy żadną dwornośóią 
nieeh nie wióstą rzeczy które są 
w Świątniey, pierwey niźli i© ob¬ 
winą, ioaozey pomrą. 

21. Y mówił Pan de Moyżesza, 
rzekąa: 

22. Weźmi też summę synów 
Gerson według domów y familiy 
7 rodzin ieh, 

23. Od trzydzieści lat y wyż- 
ezey aż do lat piąóidżiesiąt. Po¬ 
licz waeytkie którzy wchodzą y 
służą w przybytku przymierza. 

24. Ten ieet urząd demo Ger- 
m mitów, 

26. Aby nosili opony przybyt¬ 
ku^ wierzch przymierza, przy¬ 
krycie drogie, a aad wszytko za¬ 
słonę flełkowey maści, y zasłonę 
która wisi w weszóiu przybytku 
przymierza, 

26. Opony sienne y zasłonę w 
weszóiu które iest przed przy¬ 
bytkiem. Wszytko co do ołtarza 
zależy, powrózki y naczynia po¬ 
sługo wania, 

27. Na rozkazanie Aaronowe y 


synów lego, poniosą synowie Ger¬ 
son, y będzie wiedział każdy któ* 
rómu ciężarowi ma bydż podległy. 

28. Ta iest służba familiy Ger- 
sonitów w przybytku przymierza, 
a będą pod ręką Ithamara syna 
Aarona kapłana. 

29. Syny tóż Merary wedle fa¬ 
miliy y domów oyców ich poli- 
ozysz, 

80. Od trzydziestu lat y wyż- 
szey aż do piąóidżiesiąt lat, 
wszytkich którzy wchodzą na u- 
rząd posługi swóy, y służbę przy¬ 
mierza świadectwa. 

31. Te są brzemiona ich: będą 
nosić dcsczki przybytku y drążki 
iego, słupy y podstawki ich, 

32. Słupy tóż śieni w około z 
podstawkami, y z kołkami, y z 
powrozami ich. Wszytko naczy¬ 
nie y sprzęt pod liczbą wezmą 
y tak poniosą. 

33. Ten iest urząd familiy Me- 
rarczyków, y służba w przybytku 
przymierza, a będą pod ręką 1- 
thamara syna Aarona kapłana. 

34. Policzyli tedy Moyżesz y 
Aaron y przełożeni Synagogi sy- 
ny Kaath według rodów y domów 
oyeów ieh, 

85. Od trzydziestu lat y wyż- 
szóy aż do pięćdziesiątego roku, 
wszytkie którzy wchodzą na po¬ 
sługę przybytku przymierza: 

36. Y nalazło się ich dwa ty¬ 
siąca, siedm set, pięćdziesiąt. 


37. Ten iest poczet ludu Kaath, 
którzy wchodzą do przybytku 
przymićrza: te policzył Moyżesz 
y Aaron, według słowa Pańskie¬ 
go przez rękę Moyżesza. 

38. Zliczeni też są y synowie 

Gerson, według rodów y domów 
oyców ich, _ 

39. Od trzydziestu lat y wyż- 
szey, aż do piąćidźieśiątcge roku, 

wszyscy 
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wszysoy którzy wchodzą aby ału- 
żyli w przybytku przymierzu: 

40. Y nalazło się ioh dwu ty- 
ńiąca, sześć set, trzydzieści. 

41. Ten iest Ind Gersonitów, 
które policzyli Moyżesn y Aaron 
wedle słowa Pańskiego. 

42. Policzeni są y synowie Me- 
rary, według rodów y domów oy- 
oów ioh, 

43. Od trzydziestu lat y wyż- 
szóy, aż do piąćidźieśiątego ro¬ 
ku, wszyscy którzy wchodzą do 
wypełnienia porządku przybytku 
przymierza: 

44. Y nalazło się ioh, trzy ty- 
ńiące, dwieście: 

45. Ten iest poczet synów Me- 
rury, które policzyli Moyżesz y 
Aaron, według roskazania Pań¬ 
skiego przez rękę Moyżesza. 

46. Wszyscy którzy policzeni 
są z Lewitów, y które popisać ka¬ 
zał mianowjćie Moyżesz y Aaron, 
jr przełożeni Izraelscy, według 
rodów y domów oyców ich. 

47. Od trzydziestu lat y wyż- 
szćy, aż do pięćdźieśiątego roku, 
wchodzący na służbę przybytku, 
y na noszenie brzemion, 

43. Było w obeo ośm tysięcy, 
pięć set ośmdźieśiąt. 

49. Według słowa Pańskiego 
policzył ie Moyżesz, każdego we¬ 
dług urzędu y brzemienia lego, 
lako mu był Pan przykazał. 

ROZDZIAŁ V. 

Nieczystych a plugawych w o- 
hoiie nie chować , ale precz wy¬ 
rzucać: sposób ofiarowania za 
grzech przez niedbałość uczynią - 
ny: Prawo o zawisnęy miłośći 
Męża przeciw Żenie. 

V 

1 . M Mówił Pan do Moyżcsza, 
rzekąc: 


2. Przykaż synóm Izraelowym, 
aby wyrzućili z obozu wszelkie¬ 
go trędowatego, y który nasie¬ 
niem płynie, y splugawił się u- 
marłym i 

3. Tak mężczyznę iako y nie* 
wfastę wyrzućcie z obozu, aby 
go nie splugawili gdyżem mie¬ 
szkał z wami. 

4. Y u ozy n iii tak synowie I- 
zraelowi, y wyrzućili ie z obo¬ 
zu , iako mówił Pan Moyżeszowi. 

6 . Y mówił Pan do Moyżesza., 
rzekąc: 

6 . Mów do synów Izraelowych: 
Mąż abo niewiasta gdy uczynią 
ze wszytkich grzóchów które się 
zwykły ludżióm przygadzać, a 
przez niedbałość przestąpią przy¬ 
kazanie Pańskie, y zgrzćszą, 

7. Wyznaią grzech swóy y 
oddadzą sarnę główną rzecz y 
piątą część nadzwysz onemu prze- 
ćiw któremu zgrzeszyli. 

8 . A ieśliby nie był ktoby o* 
debrał, dadzą Panu, y będzie ka¬ 
płańskie, wyiąwszy karana, któ¬ 
ry bywa ofiarowan na oczyśćie- 
nie, aby była ofiara ubłagalna. 

9. Wszytkie tćż pićrwoćiny, 
które ofiaruią synowie Izraelowi, 
należą do kapłana: 

10. Y cokolwiek do świątnice 
ofiaruią od każdego, y daią w rę¬ 
ce kapłańskie, lego będzie. 

11. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

12. Mów do synów Izraelo- 
wyoh, y rzeczesz do niob: Mąż 
któregoby żona wystąpiła, y 
wzgardziwszy małżonkiem 

13. Spałaby z inszym mężem, 
a tegoby mąż doznać niemógł, ale 
taiemneiest oudzołoztwo, a świad¬ 
kami niemoże bydż dowiedzione, 
iż ićy nie zastano w cudzołóstwie: 

14. leśli duch podcyźrzenia 
wzruszy męża przećiw żenie swćv, 

któ- 
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kim abo iest Bplogftwlona, abo 
kłnjv« dmleaanie aa nie kła- 

11. Przywiedź!© lą do kapła¬ 
na, y eflaraie obiatę aa nię dzie¬ 
siątą część korom mąki ięczmien- 
ney: aie wiele mm nię oliwy, ani 
wieży kadźidła: ponieważ ofiara 
jtfdffśneaia ieat, y obiata do¬ 
chodząca cud r. o łom twa. 

16. Ofiarnie ią tedy kapłan y 
postawi przed Panem. 

17. Y weźmie wody świętóy w 
miydn glinianym, y trochę sie¬ 
nie se tła przybytku wsypie w 
Bifb 

18. A gdy stanie niewiasta przed 
obliczem Pańskim , od kryle głowę 
ićy, y włoży na ręce idy ofiarę 
wspominania., y obiatę podeyrze- 
aia: a sam będźie trzymał wody 
baru gorzkie, na które ze zło- 
Eaeezesiesi klątew nakładł* 

19. Y poprzyśięże 1% y rzecze: 
Ieśli aie spał mąż obcy z tobą, 
y taśliś aie test splogawióna o- 
yiśćiwsay łoże małżonko we, nie 
■aszkedząe te wody bardzo gorz¬ 
kie wktórem klątew nakładł. 

29. Ale ieśliżeś ustąpiła od 
męża twego, y leeteś splugawio- 
na, a obcowałaś z inszym mężem: 

21. Tym przeklęctwam podlę- 
ieas: Niecimy ćię da Pan na 
prseklęctwo, y przykład wszytkioh 
w lodzie swoim: niech uczyni że 
wygniie łono twoie, a brzuch 
twóy opuchnąwszy niech się ro- 
apnknie. 

22. Nieebay wnidą wody prze- 
klęto do brzucha twego, a gdy 
epnehaie żywot, niech wygniie 
łono. Y odpowie ona niewiasta, 
Amen, Amen* 

23. Y napisze kapłan na książ¬ 
kach te przeklęctwa, y zmaże ie 
wędą barzo gorzką na którą klą¬ 
tew nakładł: 


24. Y da ióy pić. Którą gdy 
wypile, 

25. Weźmie kaptan z ręki iey 
ofiarę podeyrzenia, y podniesie ią 
przed Panem, y włoży ią na oł«- 
tarz: wszakże tak, że piórwey, 

26. Garść ofiary weźmie z tego 
oo ofiarnią, y spali na ołtarzu: y 
tak da pió niewieście wodę barzo 
gorzką. 

27. Którą gdy wypile, ieśli 
spiagawiona iest, a wzgardziwszy 
męża cudzołóstwa winna, rozey*- 
dźie się po nićy woda przeklę*- 
etwa, y gdy się brzuch wezdmie, 
łono wygniie: y będźie niewiasta 
na przeklęctwo, y na przykład 
wszytkiemu ludowi. 

28. Ale ieśli nie iest spiuga- 
wiona, będźie bez obrażenia, y 
dziatki mieó będźie. 

29. Tenćł iest zakon podeyrze¬ 
nia. leźli ustąpi żona od męża 
swego, y ieśli spiagawiona będźie, 

80. A mąż dachem podeyrzenia 
wzruszony, przywiedzie ią przed 
oblicze Pana, y uczyni ióy ka¬ 
płan wedle wszytkiego oo iest 
napisano« 

31. Mąż bez winy będźie, a 
ona odniesie nieprawość swoię. 


ROZDZIAŁ VI. 


Poiwiącanie y oddawanie Na- 
%areyc%yków y y któremi słowy 
Kapłani mieU ludiiam Błogo¬ 
sławić . 


V 

1 . -k Mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąo: 

2 . Mów do synów Izraelowyoh, 
y rzeozesz do nich: Mąż abo 
Niewiasta gdy uozynią ślub aby 
się poświęcili: y chcą się Panu 
poświęcić: 

8 . Od wina, y od wszelkiego 
co upoić może, wstrzymać się 

ma- 


Digitized by 


Google 




100 Borni, VI. KSIĘGI IV. MOYŻESZOWB Borni. VI, 


maią. Octu z wina, y z którego¬ 
kolwiek innego napoln, y cokol¬ 
wiek ziagody wiunóy wytłacza- 
ią, pić nie będą: Iagód winnych 
świćżyoh ani suchych ieść nie 
będą* 

4. Po wszytkie dni przez które 
Pana ślabem są poświęceni: co¬ 
kolwiek z winnice bydź może: od 
rózynki aż do iagódki, ieść nie 
będą. 

5 Przez wszytek czas odłą¬ 
czenia lego brzytwa nie przćy- 
dźie przez głowę lego, aż wy¬ 
pełni dni przez które się poświę¬ 
cił Pana. Świętym będzie zapu¬ 
szczeniem włosów głowy iego. 

6 . Przez wszytek ozas poświę¬ 
cenia swego do umarłego nie 
Wnidźie, 

7. Ani się y cyca, y matki, y 
brata, y śiostry pogrzebem zma- 
że: bo poświęcenie Boga iego 
iest na głowie iego. 

8 . Po wszytkie dni odłączenia 
awego, świętym będzie Panu. 

9. A ieśliby kto umarł nagle 
przed nim, splugawi się głowa 
poświęcenia iego: którą na tych- 
miast ogoli onegóż dnia oczyście- 
nia swego, y zaśię siódmego, 

10. A ósmego dnia ofiarnie pa¬ 
rę synogarlio, abo dwoie gołąbiąt, 
kapłanowi wweszóiu przymierza 
świadectwa. 

11. Y uczyni kapłan ledno za 
grzćch, a drugie na całopalenie, 
y będzie się modlił za nim, bo 
zgrzeszył nad umarłym: y po¬ 
święci głowę iego won dzień: 

12. Y poświęói Panu dni odłą¬ 
czenia iego, oflaruiąo baranka 
rocznego za grzćch: wszakże tak 
aby dni pićrwsze wniwecz po¬ 
szły, ponieważ splngawione po¬ 
święcenie iego. 

18. Ten iest zakon poświęoenia. 
Gdy się wypełnią dni, które był 


ślubem postanowił: przywiedzie 
go do drzwi przybytku przymie¬ 
rza, 

14. Y ofiarnie obiatę lego Pa¬ 
nu, baranka rocznego bez ma- 
kuły na całopalenie, y owcę ro¬ 
czną bez zmazy za grzech, y ba¬ 
ranka bez makuły ofiarę zapo- 
koyną, 

15. Y kosz chlebów przaśnycb 
oliwą zaozynionyeh: y kreplów 
bez kwasu oliwą pomazany eh, y 
mokre ofiary każdego, 

16. Które ofiarnie kapłan: przed 
Panem, y uczyni tak za grzćch 
iako y na całopalenie. 

17. A Baranka ofiarnie ofiarę 
zapokoyną Panu, oflaruiąo wespół 
kosz przaśników y mokre ofiary 
wedle zwyczaiu powinno. 

18* Tósz ogolony będzie Na- 
zareus przederzwiami przybytku 
przymierza z włosów poświęcenia 
swego: y weźmie włosy iego y 
włoży na ogień który iest podło¬ 
żony pod ofiarę zapokoynyoh. 

19. Y łopatkę uwarzoną kara¬ 
na, y ohlóh przez kwasu iedea 
z kosza, y kropel przaśny iedea, 
y da w ręce Nazareusza, po o- 
goleniu głowy iego. 

20. Y wziąwszy le zaś od nie¬ 
go, podniesie przed obliczem Pań¬ 
skim. A poświęcone Kapłańskie 
będą, iako mostek, który odłą¬ 
czyć kazano, y łopatka. Potyz 
może pić Nazareus wino. 

21. Tenći iesl zakon Nazareo- 
sza, kiedy ślubi obiatę swą Pa¬ 
nu czasu poświęcenia swego, o- 
próoz tego co naydzie ręka iego 
wedle tego iako był na umyśle 
ślubił, tak uczyni ku wykonania 
poświęoenia swego. 

22. Y mówił Pan do Moyśe- 
sza, rzekąc: 

28. Mów Aaronowi y syaóz 
iego: Tak błogosławić będziecie 

•y- 
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•yaia luttitwyB, y raeozećie 

ii: 

24. yieehmyói Pan błogosławi, 
y aieebar cię atraoise. 

25. Sieehajr pokaie Pm oblt- 
ne mit tobie, y nieeh się .ml¬ 
iii. ad tobą. 

21 Niech ebróćl Pan twórz 
ssnreif ko tobie, y niech 61 do 
Ptóf* 

17. I będą wsywad imienia 
■eg* ood lyoai Issraelowyał, o 
ia im btogesłswlć będę. 

ROZDZIAŁ VII. 

Podana a ofiary Kiiążęt I- 
*raeltkiek według pokolenia ich, 
na poświęcanie Przybytku Boże¬ 
go g OUana. Pan * Ubłayalnie 
nowi do Moyżesza. 

Y 

I. A stado eię w dźień którego 
dokończył Moyżesz przybytku y 
footowił ji: y ma m a z a ł y poawię- 
ttjlw WBzytkłm sprzętem iego, 
ołtarz takie, y wasytko naczynia 

tog.: 

2. 0tarowały kńląięta Izroel- 
*U®» y głewy familiy, które by- I 
ły w każdym pokoleniu, y prze¬ 
łożeni nad tóni 9 którzy policze¬ 
ni hyit, 

d* tery przed Penem: sześć 
wozów przykrytych ze dwunaśćią 
wołów* leden w 6« darowało dwa- 
k książąt, a kzkdy po iednym 
wolu, y ofiarowali ie przed przy¬ 
bytkiem. 

4. Y rzćkł Pan do Moyżesza: 

5. Prziyml od nich, aby były 
®a posługę przybytku, a dasz ie 
Lewito* według porządku po- 
sługi idu 

6. A tak przyiąwszy Moyżesz 
wozy y woły, oddał ie Lewitóm. 

7. Owa wozy y czterech wo¬ 


łów dał synóm Gerson, według 
tego lako potrzebowali* 

8e Cztóry drugie wozy y ośm 
wołów dał synóm Merary, według 
urzędów y służby ich, pod ręką 
Ithamara syna Aarona kapłana. 

9. A synóm Kaath nie dał wo¬ 
zów y wołów: bo w świątniey 
służą, a brzemiona na swych ra¬ 
mionach noszą. 

10. Ofiarowały tedy Kóiążęta 
na poświęcenie ołtarza w dźień 
którego iest pomazany dar swóy 
przed ołtarz* 

11. Y rzókł Pan do Moyżesza: 
Każde Książę każdego dnia niech 
ofiarnie dary na poświęcenie ©ł- 
tarza. 

12. A tak pierwszego dnia 
tarował dar swóy Nahasson syn 
Aminadab z pokolenia Iuda, 

18. A były w nim miska śróbr- 
na, która ważyła sto y trzydzie- 
ńói syklów, czasza śróbrne maiąca 
śledmdźieśiąt syklów wedle wagi 
ówiątnice, obie pełne białóy mą¬ 
ki zaozyaionóy oliwą na ofiarę: 

14. Moźdźierzyk z dźieśiąći sy¬ 
klów złotyoh pełen kadzidła: 

lfi. Wołu z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie: 

16* Y kozła za grzóoh: 

17. A na ofiarę sapokoynyoh 
wołów djra, boranów pięó, ko¬ 
złów pifó, baranków rocznych 
pięó. Taó iest ofiara Nahassona 
syna Aminadab. 

18* Wtórego dnia ofiarował Na- 
thanaeł syn Suar kóiążę z poko¬ 
lenia Issachar, 

19. Miskę śróbrną ważąoą sto 
y trzydźieśći syklów, ozaszę sróbr¬ 
ną maiąoą śiedmdźteśiąt syklów 
wedle wagi świątnioe, obie peł¬ 
no białóy mąki oliwą zaozynionóy 
na ofiarę: 

20. Moźdźierzyk złoty maiąey 
dziesięć syklów pełen kadzidła: 
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21. Wołu * stada, y karana, 
y baranka rocznego na całopale¬ 
nie: 

22. V kozła za grzćoh: 

28. A na ofiarę zapokoynych 
wołów dwu, b&ranów pięć, ko- 
nlów pięó, baranków rocznych 
pięć. Ta była ofiara Nathanaela 
ayna Saar. 

24. Trzeciego dnia kśiążę sy¬ 
nów Zabnlon Bliab syn Helon, 

2$. Ofiarował miskę srćbrną 
ważącą sto y trzydzieści syklów, 
czaszę srćbrną maiąoą siedmdźie- 
niąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białćy mąki oliwą za- 
czynionćy na ofiarę: 

26. Moźdźierzyk złoty ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła: 

27. Woła z stada, y barana, 
y baranka rocznego na całopa¬ 
lenie. 

28. Y kozła za grzćoh: 

29. A na ofiarę zapokoynyoh, 
wołów dwa, boranów pięć, kozłów 
pięć, baranków rocznych pięć. 
Toć test ofiara Eliab syna Helon. 

80. Dnia czwartego książę sy¬ 
nów Raben Blisar syn Sedar, 

81. Ofiarował miskę srćbrną 
ważącą sto y trzydzieści syklów, 
czaszę srćbrną maiąoą śiedmdźie- 
ćiąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białćy mąki oliwą 
naczynionóy na ofiarę: 

82. Moźdźierzyk złoty ważący 
dźiesięć syklów pełen kadzidła: | 

88. Woła z stada, y barana, j 
y baranka rocznego na całopa- j 
lenie: 

84. Y kozła za grzćch: : 

85. A na ofiarę zapokoynych j 
wołów dwa, boranów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznych pięć. 
Tac była ofiara Blisar syna Se- 
denr. 

86. Dnia piątego książę synów 
Simcon Salamiel syn Surysaddai, 


87. Ofiarował miskę srebrną 
ważącą sto y trzydźiesći syklów, 
czaszę srebrną maiąoą śiedmdźie- 
óiąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białey mąki oliwą za- 
czyoionóy na ofiarę: 

88. Moźdźierzyk złoty ważąoy 
dziesięć syklów pełen kadzidła: 

89. Woła z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie: 

40. Y kozła za grzćoh: 

41. A na ofiary zapokoyne wo¬ 
łów dwu, baronów pięć, kozłów 
pięć, baranków rocznych pięć. 
Tać była ofiara Saiamiel syna 8o- 
ryssddai. 

42. Dnia szóstego książę sy¬ 
nów Gad Eliasaph syn Doel, 

48. Ofiarował miskę srćbrną 
ważącą sto y trzydzieści syklów, 
czaszę srćbrną maiącą siedmdźie- 
śiąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białćy mąki oliwą za- 
ozynionćy na ofiarę: 

44. Moźdźierzyk złoty ważąoy 
dziesięć syklów, pełen kadzidła: 

46. Woła z stada, y barana, 
y baranka rocznego na całopale¬ 
nie: 

46. Y kozła za grzćoh: 

47. A na ofiary zapokoynych 
wołów dwa, baronów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznyoh 
pięć. Tać była ofiara Błiasaph sy¬ 
na Dael. 

48. Dnia siódmego książę sy¬ 
nów Kphraim Blisama syn Am- 
miud, 

49. Ofiarował miskę srćbrną wa¬ 
żącą sto y trzydźieśći syklów, 
czaszę srćbrną maiącą śiedmdźie- 
śiąt syklów na wagę swiątnioe 
obie pełne białćy mąki oliwą za- 
czynionćy na ofiarę: 

80. Moźdźierzyk złoty ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła: 

61. Wołu z stada, y barana y 
barauka rocznego na całopalenie: 

62 . 
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$3. V kozła za grzóch: 

53. A na ofiary zapokoynych 
wołów dwu, baranów pięć, ko¬ 
złów pipo, baranków rocznych 
pięć. Tać była ofiara Blłaam sy¬ 
na Ammlad. 

45. Dnia ósmego książę synów 
Manasse, Gamaliol syn Phadassur, 

55. Ofiarował miskę śróbrną, 
ważącą sto y trzydżieśći Syklów, 
czaszę śróbrną, ifiaiącą śiedm dzie¬ 
ciąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białóy mąki oliwą za- 
ozynionóy na ofiarę: 

16. Możdżierzyk złoty, ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła: 

57. Wołu z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie: 

58. T kozła za grzech: 

59. A na ofiary zapokoynych, 
wołów dwu, boranów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznych 
pięć. Taó była ofiara Gamaliela 
syna Phadassnr. 

60. Dnia dziewiątego kśiążę 
synów Beniamin, Abidan syn Ge¬ 
deonów, 

61. Ofiarował miskę śróbrną 
ważącą sto y trzydżieśći syklów, 
czaszę śróbrną, maiąoą śiedmdżie- 
siąt syklów na wagę świątnice, 
obie pełne białóy mąki oliwą za* 
Ozynionóy na ofiarę: 

62. V możdżierzyk złoty wa¬ 
żący dziesięć syklów pełen ka¬ 
dzenia: 

. 63. Woła z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie: 

64. T kozła za grzóch: 

65. A na ofiary zapokoynych, 
wołów dwa, baranów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznych 
pięć. Tac była ofiara Abidan syna 
Gedeonowego. 

66* Dnia dziesiątego kśiążę sy¬ 
nów Dan, Ahiezer syn Ammisad- 

dai, 

67. Ofiarował miskę srebrną, 


| ważącą sto y trzydzieści syklów, 
ozaszę śróbrną, maiącą śiedm- 
i dźieśiąt syklów na wagę swiątni* 
cc, obie pełne mąki oliwą zaozy- 
nioney na Ofiarę: 

^ 68. Możdżierzyk słoty, ważący 
dżieśięć syklów pełen kadzidła: 

69. Woła s stada, y barana, 
y baranka rocznego na całopale¬ 
nie: 

70. Y kozła za grzóch: 

71. A na ofiary zapokoynych 
wołów dwu, baranów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznych 
pięć. Taić była ofiara Ahiezer sy¬ 
na Ammisaddai. 

72. Dnia iedenastego, kśiążę 
synów Asser, Phegielsyn Ochran, 

73. Ofiarował miskę śróbrną, 
ważącą sto y trzydzieśći syklów*, 
czaszę śróbrną, maiąoąśiedmdżie- 
śiąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne białóy mąki oliwą za- 
osynionóy na ofiarę: 

74. Możdżierzyk złoty maiący 
dźieśięó syklów pełen kadzidła: 

75* Woła z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie? 

76. Y kozła za grzóch: 

77. A na ofiary zapokoynych 
wołów dwa, baranów pięć, ko¬ 
złów pięć, baranków rocznych 
pięć. Tać była ofiara Phegiel syna 
Oohran. 

78. Dnia dwunastego kśiążę sy¬ 
nów Nephtali, Ahira syn Enan, 

79. Ofiarował miskę śróbrną, 
ważącą sto y trzydzieśći syklów, 
czaszę śróbrną, maiącą śiedmdżie- 
śiąt syklów na wagę swiątnice, 
obie pełne mąki oliwą zaczynio- 
nóy na ofiarę: 

80. Możdżierzyk złoty, ważą¬ 
cy dżieśięć syklów pełen kadzidła: 

81. Woła z stada, y barana, y 
baranka rooznego na całopalenie: 

82. Y kozła za grzóch: 

88. A na ofiary zapokoynych 
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słów pięć, baranków rocznych 
pięć* Taó była ofiara Ahira ayna 
Knan. 

84. Te rzeczy na poświącanie 
ołtarza aą ofiarowane od kśiążąt 
Iz radowych , w dzień którego po- 
święcon iest: misek srebrnych 
dwanaście: czasz śrćbrnych dwa¬ 
naście: moździerzyków złotych 
dwanaście: 

85. Tak źe sto y trzydźieśći sy¬ 
klów srebra miała miska iedna, a 
śledmdźieśiąt syklów czasza iedna: 
to iest, wobec wszytkiego naczy¬ 
nia ze śrebra syklów dwa tysią¬ 
ca, cztćrysta wagi świątnice. 

86. Moźdźierzyków złotych 
dwanaście pełnych kadzidła, po 
dźieśiąći syklach ważących wagą 
świątnioe: to iest wespół złota 
syklów sto y dwadzieścia: 

87. Wołów z stada na całopa¬ 
lenie dwanaśćie, boranów dwana¬ 
ście, baranków rocznych dwana¬ 
śćie, y mokre ofiary ich, kozłów 
dwanaście za grzech: 

88. Na ofiary zapokoynych wo¬ 
łów dwadźieśóia y cztery, bora¬ 
nów sześćdźieśiąt, kozłów sześć- 
dźieśiąt, baranków rocznych sześć¬ 
dziesiąt Te rzeozy są ofiarowane 
na poświąoaniu ołtarza, gdy ji 
pomazano. 

89. A gdy wchodził Moyiesz 
do przybytku przymierza, aby się 
radził wyrocznice, słyszał głos 
mówiącego do siebie z ubłagalnie, 
któro była nad skrzynią świa¬ 
dectwa między dwiema Cherubi¬ 
ny, zkąd tóż mawiał do niego. 


Mieysce, kształt y stanie Lichta¬ 
rza: Lata y poświącanie Lewitów. 

l.Y Mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąo: 

2. Mów Aaronowi y rzeczesz 
do niego; Gdy postawisz śiedm 
iamp, lichtarz na stronie połu- 
dniowóy niech postawión będzie. 
To tedy przykaż, aby lampy ku 
północy z przeóiwia patrzyły ku 
stołowi ohlebów pokftadnych: ku 
tey stronie ku którey się lichtarz 
obrócił, świecić maią. 

8. Y uczynił Aaron, y wstawił 
lampy na lichtarz, iako roskazał 
Pan Moyżeszowi. 

4. A robota lichtarza ta była ze 
złota kowanego, tak słupiec śrze- 
dni, iako y wszytko co z obu 
stron piór wychodziło: na kształt 
który ukazał Pan Moyżeszowi, 
tak urobił lichtarz. 

5. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

6. Weźmi Lewity z pośrzód sy¬ 
nów Izraelowych, a oczyść ie. 

7. Wedle tego porządku: Niech 
będą pokropieni wodą oozyśćienia, 
a nieoh ogolą wszytkie włosy óla- 
ła swego. A gdy wymyią szaty 
swe, y oczyśćieni będą, Nuta. 
i\9 . 6 . 9. 

8. Wezmą wołu z stad, y mo¬ 
krą ofiarę iego, białą mąkę oliwą 
zaczynioną, a wołu drugiego z 
stada ty weźmiesz za grzech: 

9. Y przywiedziesz Lewity przed 
przybytek przymierza, zwoławszy 
wszytkiego mnóstwa synów Izrae- 
lowyoh. 

10. A gdy Lewitowie będą przed 
Panem, włożą synowie Izraelowi 
ręce swe na nie. 

11. Y ofiaruie Aaron Lewity, 
dar przed oczyma Pańskimi od 
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synów Izraelowyeb, aby służyli 
tka posłudze lego. 

12. Lewi to wie tćż położą ręce 
swe na głowy wołów, z których 
iednego uczynisz za grzóeh, a 
drogiego na całopalenie Pańskie, 
abyś się modlił za nimi. 

13. V postawisz Lewity przed 
oczyma Aarona y synów iego, y 
poświęcisz ofiarowane Pana, 

14. Y odłączysz z pośrzodku 
synów Izraclowych, aby byli moi. 

13. A potym wnidą do przy¬ 
bytku przymierza aby mi służyli. 
Y tak oezyśćisz y poświęćlsz ie 
na ofiarę Panu: bo darem darowa* 
ni mi są od synów Izraelowyeb. 

16. Miasto pierworodny crh które 
etwarzaią wszelki żywot w Izrae¬ 
la wziąłem ie. 

17. Mole bowiem są wszytkie 
pierworodne synów Izraelowyeb, 
tak z ludzi iako y z bydła. Ode- 
dnia którego m pobił wszelkie piór- 
worodne w ziemi Egyptskióy, po¬ 
święciłem ie sobie: 

18. Y wziąłem Lewity miasto 
wszech pierworodnych synów I- 
zraelowych: 

19. Y darowałem ie Aaronowi 
y synóm iego z pośrzodku ludu, 
aby mi służyli miasto Izraela w 
przybytku przymierza, a modlili 
się za nie, aby nie było plagi na 
lud, iesliby śmieli przystąpić do 
świątnioe. 

20. Y uczynili Moyiesz y Aa¬ 
ron y wszytko mnostwo synów 1- 
araelowyeh z Lewitami co W 
roskazał Pan Moyżeszowi: 

21. Y oczyśćieni są, y wymyli 
szaty swoie. Y podniósł ie Aaron 
przed Panem, y modlił się za 
nimi, 

22. Aby oezyścieni weszli na 
urzędy awe do przybytku przy¬ 
mierza przed Aarona y syny iego. 


lako roskazał Pan Moyżeszowi w 
Lewitaob, tak się stało. 

23. Y mówił Pan do Moyżesza^ 
rzekąc: 

24. To lest prawo Lewitów, od 
dwudziestu y piąói lat y wyższóy, 
wchodzić będą, aby ałużyli uf 
przybytku przymierza. 

25. A gdy pięćdziesiąt lat wie*« 
ku wypełnią, służyó przestaną: 

26. Y będą pomoenikamł bra- 
óióy swóy w przybytku przymie¬ 
rza , aby strzegli tego eo im zle¬ 
cą, ale robót samych niech nic 
czynią. Tak rozrządzisz Lewitom 
na strażóy ich. 

ROZDZIAŁ IX. 

Któreyo czasu Przewód obcho¬ 
dzie mieli } także y nieczyści, 
albo podróżni: Obłok obtoczy¬ 
wszy Przybytek Boży, wiódł woy- 
sko Żydowskie • 

l.Móirił pan do Moyżessa na 
pnsczy Sina! roku wtórego po wy- 
szćiu ich z ziemi Egyptskióy, mi®- 
śiąoa piórwszego, rzekąc: 

2. Niech uozynią synowie l- 
zraelowi Phase czasu swego, 

8. Cztóraastego dnia Mleśiąca 
tego ku wieczoru, według wszyt- 
kich obrzędów y usprawiedliwie¬ 
nia ióy. 

4. Y przykazał Moyżesz synóm 
Izraelowym aby uczynili Phase, 

5. Którzy uczynili czasu swe¬ 
go, czternastego dnia Miesiąca 
ku wieczoru na górze Sinai. We¬ 
dle wszytkiego co był roskazał 
Pan Moyżeszowi, tak uczynili 
synowie Izraelowi. 

6. Ale oto niektórzy spluga- 
wieni dnszą człowieka, nie mogli 
czynió Phase dnia onego, przy¬ 
stąpiwszy do Moyżesza y Aarona, 

7. Y rzekli im: Nie czyśeiśmy 
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ila dueae eałowleeuóy. Praecz, 
nam odeymuią 60 flis moflem o** 
flaro weó ofiary Pubu esaaa nre- 
go między ayny Iasreelowymlt 
' 8 . Którym odpowiedział Moy- 
fleez: Poetóyóie ad się poradzę 
00 Pan o was kafle. 

9. Y mówił Pan do Moyiosza, 
•nokąc: 

10 . Mów synóm Izraelowym: 
Człowiek który będzie nieczystym 
dla dusze, abo w drodze daleko, 
w narodzie waszym, niechay czy¬ 
ni Phase Panu, 

11. Miesiąca wtórego, esterna- 
stego dnia miesiąca ku wieczoru: 
z przaónikami y z polną sałatą iesó 
|e będą: 

12 . Nie zostawią nie z niego 
afl do zarania, y kośól iego nie 
złamią: wszytek porządek Phase 
zachowaią. 

18. Ale ieśli kto y czysty test, 
y nie był w drodze, a przeólę nie 
czynił Phase, będzie wygładzo¬ 
na dusza ona z ludu swego, bo 
ofiary Panu nie ofiarował czasu 
swego: grzóch swóy sam poniesie. 

14. Goić tóż y przychodzień 
ieśli będą u was, uczynią Phase 
Panu, według Ceremooiy y uspra¬ 
wiedliwienia łóy. Ustawa iednasz 
będzie u was tak przychodniowi 
lako y obywatelowi. 

15. Dnia tedy którego postawień 
był przybytek, okrył ji obłok. A 
ed wieczora nad przybytkiem by¬ 
ło lako widzenie ognia afl do za- 
nnlt. 

16. Tak się działo ustawicznie: 
we dnie okrywał ji obłok, a w 
nocy iako widzenie ognia. 

ITe A gdy był odięty obłok któ¬ 
ry okrywał przybytek, tedy się 
ruszali synowie Izraelowi: a na 
mieyseu kędy stanął obłok, tam 
się obozem położyli. 

Ig. Na roakazauie Pańskie ćią- 


gaęli, y na rozkazania iego sta¬ 
nowili przybytek: przez wszył kie 
dni, przez któro stał obłok nad 
przybytkiem, mieszkali na tymże 
mieyseu: 

19. A ieśli się trafiło że przes 
długi czas trwał nad nim, byli 
synowie Izraelowi na strażach 
Pańskich, a nie ruszali się, 

20 . Ile dni był obłok nad przy¬ 
bytkiem. Na rozkazanie Pańskie 
rozbiiaii namioty, y na rozkaza¬ 
nie iego składali. 

21. Ieśli był obłok od wieczo¬ 
ra aż do zarania, a wnet rano 
odszedł od namiotą, ciągnęli: a 
ieśli po dniu y nocy odstąpił, ro¬ 
zbierali namioty. 

22 . A ieśli przez dwa dni abo 
przez ieden Mieśiąc abo dłnższy 
czas stał nad namiotem, mieszkali 
synowie Izraelowi na tymże miey¬ 
seu, y nie ruszali się: ale wnel 
skoro odstąpił, ruszali obóz. 

23. Na słowo Pańskie rozbiiaii 
namioty y na słowo iego ciągnęli: 
y byli na straży Pańskićy według 
rozkazania iego przez rękę Moy- 
żesza. 


ROZDZIAŁ X. 


O użytku Trąb , na których trą¬ 
bienie woyska się ruszały z miey- 
sca: O przyrodnym Moyżeszo- 
wym Hobab, którego sobie Prze¬ 
wodnikiem chciał mieć } y o pod¬ 
noszeniu } y składaniu Przyby¬ 
tku Bożego* 

1.Y Mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąo: 

2. Uczyń sobie dwie trąbie 
śrćbrne kowane, ktoremibyś mógł 
zwoływać Ind, gdy się ma ru¬ 
szyć obóz. 

3* A gdy w trąby zatrąbisz, 
zgromadzi się do ćiebie wszytek 
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tad do drawł prxybytka prmywło- 

T3Mk. 

4. tesli ras zatrąbisz: prziydą 
do ciebie kźtąćęta, y głowy mno- 
atwe Izraelowego. 

5. A ieśli dłaisse y przerywane 
trąlkaie zabrzmi, roszą obozy 
ptófrszy którzy są oz wschód 
ełeoea. 

6. A na wtóre trąbienie y ta- 
fowesz brzmienie trąby, złożą 
szalety którzy mieszkaią na po- 
ładnie. T tymże sposobem y dro¬ 
dzy oczy nią, gdy będą trąbie na 
roszenie. 

7. Lecz gdy sif będzie miał lud 
zgromadzić, będzie proste brzmie¬ 
nie trąb, a nie przerywaiąo brzmieć 
będą. 

8. A trąbić będą synowie Aa¬ 
ronowi kapłani w trąby: y będzie 
ta astawa wieczna w rodzaiaoh 
waszych. 

9. leźli wyćiągniećie na woynę 
z ziemie waszey na nieprzyiaćie- 
le, którzy walczą przećiwko wam: 
będźiećie trąbić głośno brzmią- 
cemi trąbami, y będzie wspo¬ 
mnienie na was przed Panem Bo¬ 
giem waszym: abyście byli wyr¬ 
wani z rąk aieprzyiaćiół waszych. 

10. leźli kiedy będźiećie mieć 
ocztę, y dni święte, y nów mie- 
źiąców, trąbić będźiećie trąby nad 
całopaleniem, y nad ofiarami za- 
pokoynemi, aby wam były na 
wspomnienie Boga waszego, la 
Pan Bóg wasz. 

11. Roku wtórego, miesiąca 
wtórego, dwodźiestego dnia mię¬ 
dląca podniósł się obłok od przy* 
bytko przymierza: 

12. Y ruszyli się synowie Izrae¬ 
lowi hufcami swe mi % pustynie 
Sioai, y położył się obłok na 
pusczy Pharan, 

13. Y ruszyli obóz piór wszy we* 


dłog roskazaaia Pańskiego przez 
rękę Moyżesza, 

14. Synowie lodowi z hufey 
swemi: których Hetman był Na-* 
hasson syn Aminadab* 

15. W pokoleniu synów Issa- 
char Hetmanem był Nathaaael syn 
Soar. 

16. W pokolenia Zabaloo He¬ 
tmanem był Eliab syn Helon. 

17. Y złożony iest przybytek, 
który niosąo wyszli synowie Ger¬ 
son y Merary. 

18. Y ruszyli się tóż synowie 
Roben hufcami y porządkami swe¬ 
mi, których Hetmanem byl Heliaor 
syn Sedenr. 

19. A wpokolenin synów su 
meon, Hetmanem był Salamiel syn 
Snrisaddal. 

20 . A wpokolenin Gad, Hetma¬ 
nem był Eliasaph syn Dnel. 

21. Y ruszyli się tóż Kaathito- 
wie niosący świątnicę. Tak dłngo 
przybytek nieśiony był, aż przy¬ 
szli na młeysee stanowiska. 

22. Enszyli obóz y synowie E- 
phraim hnfosmi swómi, w których 
woyskn Hetmanom był Elisama 
syn Ammind. 

23. A wpokolenin ąynów Ma- 
nasse, Hetmanem był Gamaiielsyn 
Phadasnr. 

24. A nad pokoleniem Beniamin, 
Hetman był Abidan syn Gedeonów. 

25. Naoststkn obozów wszyt* 
kioh ćiągaęli synowie Dan hnfcy 
swómi, w których woysko Hetma¬ 
nem był Ahieser syn Ammissddai. 

26. A wpokolenin synów Aser, 
Hetmanem był Phegiel syn Ochran. 

27. A w pokolenia synów Nepk- 
tsli, Hetmanem był Ahira syn 
Enan. 

28. Te są obozy y ciągnienia 
synów Izraclowyoh według huf¬ 
ców ieh, gdy się ruszali. 

29. Y rzókł Moyżesz, Hobab 

sy- 
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Sjrąowi B*gg«li MadianMy kre- 
wnemu swemu: Ciągniemy do 
mieysca które nom Pen dać ma: 
pódź z nami, żebyśmyć uczynili 
dobrze: bo Pan obiecał dobra I- 
zraelowi. 

80. Któremu on odpowiedział: 
Nie póydę z tobą, ale się wrócę 
do ziemie awćy w któreiem aię 
narodził. 

81. A on: Nie opusczay, pry, 
nas: bo ty wiesz na których mley- 
aoach po puaozy obóz stanowić 
mamy, y będziesz przewodnikiem 
naszym. 

82. A gdy, prziydźiesz z nami, 
cokolwiek nalepezego będzie z bo¬ 
gactw, które nam Pan da, tobie 
damy. 

88. Ciągnęli tedy od góry Pań- 
skićy drogą trzech dni, a skrzy¬ 
nia przymierza Pańskiego szła 
przed nimi przez trzy dni, upa- 
truiąc mieysce obozowi. 

84. Obłok tćż Pański był nad 
nimi wednie gdy ciągnęli. 

35. A gdy podnoszona była j 
skrzynia, mawiał Moyżesz:. Po¬ 
wstań Panie, a niech się rozpró¬ 
szą, nieprzylaćiele twoi, a niech 
ućiekaią, którzy ćię nienawidzą, 
od oblioza twego. 

36. A gdy ią składano mówił: 
Nawróć się Panie do mnóstwa 
woyska Izraelskiego. 

ROZDZIAŁ XL 

iydowie %a szemraniem prze¬ 
ciwko Panu, Ptaki otrzymali: 
Moyżeszoirego Ducha Pan udzie¬ 
lił śiedmidźieśiął Starszym z lu- 
' du: Pan pokarał plagą wielką 
lud dla ich żądze: Mieyscu imię 
dano Groby żądz. 

,.Wt„ czasie wsczęlo się 
szemranie ludu, iakoby styskuią- 


oego dla praco przeciw Panu. Co 
usłyszawszy Pan rozgniewał się* 

2. Y zapaliwszy się na nie o- 
gień Pański, pożarł ostatnią częśó 
obozu. A gdy wołał lud do Moy- 
żesza, modlił się Moyżesz do Pa¬ 
na y zapadł ogień. 

8. Y nazwał imię onego miey- 
sca Zapalenie: iż się przeciwko 
nim zapalił ogień Pański. 

4. Lud bowiem pospolity, który 
był wyszedł z nimi, chciwością 
był zapalony, siedząo y płacząc, 
przyłączywszy k sobie syny lzrae- 
Iowo, y mówił: Któż nam da mię¬ 
sa do iedzenia? 

5. Wspominamy na ryby, które¬ 
śmy iadali w Kgyptćie darmo s 
przychodzą na pamięć ogórki, y 
maleny, y łuczld, y cebule y 
czosnki. 

6. Dusza nasza schnie, ninacs 
inszego nie patrzą oczy nasza 
iedno na Man. 

7. A było Man iako nasienia 
koryandrowe barwy bdelliowćy. 

8. Y obchodził lud y zbieraiąo 
ji mełł w żarnach, abo tłukł w 
moździerzu warząc w garncu, y 
czyniąc z niego placki smaku ia¬ 
koby chleba z oliwą. 

9. A gdy padała w nocy na e- 
bóz rosa, spadało pospołu y Man. 

10. Usłyszał tedy Moyżesz lud 
płacząoy po domach swych, ka¬ 
żdego we drzwiach namiotu swo- 
iego. Y rozgniewała się zapal- 
czy wość Pańska barzo: ale y Moy- 
żeszowi zdała się rzecz nieznośna. 

11. Y rzćkł do Pana: Czemuś 
udręczył sługę twego? przeoz nie 
naydnię łaski przed tobą? A cze¬ 
muś włożył ćięźar wszytkiego lu¬ 
du tego na mię? 

12. Y zalim ia począł to wszyt¬ 
ko mnostwo, abom ie urodził, że¬ 
byś mi rzekł: Nieś ie na łonie 
twoim, iako zwykła nośić mamka 

dzie- 
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dzieciątko, y zanieś do ziemie, 
którąś przysiągł oycóm ich? 

15. Zkądże ia mam wziąć mię* 
bo abycfa dał tak wielkiemu mnó¬ 
stwo? płaczą na mię, mówiąc: 
Dijr oam mięsa abyśmy iedli. 

14. Nie mogę sam zdźierżeć 
wayłkiego ładu tego, bo mi cięż* 
ki jest. 

15* A ieśli się tobie inaezey 
zda, proszę abyś mię zabił, a 
aiechay naydę łaskę w oczach 
twoich, aby eh nie cierpiał tak 
wiele złego. 

16. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Zbiera mi śiedmdźieśiąt mężów 
x starszy oh Izrnelowych, które 
ty znasz że są starszymi ludu y 
mistrzami: y przywiedziesz ie do 
drzwi przybytku przymierza, y 
każesz im tam stać z sobą, 

17. Żebym zstąpił y mówił do 
ciebie: y odeymę z dnoha twego 
y dam im, aby dźwigali z tobą 
brzemię tego ludn, a nie ty sam 
był obciążeń. 

18. A do l^dn rzeczesz: Po¬ 
święćcie się: iutro będziecie ieśó 
mięso. Bom ia słyszał was mó¬ 
wiąc: Kto nam da potrawy mię¬ 
sa? dobrze nam było wEgyptćie. 
Żeby wam dał Pan mięsa, y że- 
byśćie iedli: 

19. Nie przez ieden dzień ani 
dwa, abo pięć abo dziesięć, ani 
tćż dwadzieścia, 

20. Ale przez mieśiąo dni, aż 
polezie przez nozdrze wasze, y 
obróci się w brzydliwość: dla te¬ 
go, żeście odpędzili Pana, który 
iest w pośrzodku was, y płaka¬ 
liście przed nim, mówiąo: Prze- 
cześmy wyszli zEgyptu? 

21. Y rzókł Moyżesz: Sześć 
set tysięcy pieszych iest ludu te¬ 
go, a ty mówisz: Dam im ieść 
mięsa przez cały miesiąc? 

22* Y zali owiec y wołów 
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[ mnóstwa nabiią, żeby im dosta¬ 
ło ku iedzeniu? abo się wszytkie 
ryby morskie na kopę zbiorą, aby 
io nasyćiły? 

23. Któremu odpowiedział Pan. 
A zaż ręka Pańska iest niemo¬ 
cna ? Inż teraz uyźrzysz ieśli się 
moia mowa skutkiem wypełni. 

24. Przyszedł tedy Moyżesz, 
y powiedział Indowi słowa Pań¬ 
skie, zebrawszy śiedmdźieśiąt 
tnężów z starców Izraelskich, 
które postawił około przybytku. 

25. Y zstąpił Pan przez obłok, 
y mówił do niego odeymuiąo x 
ducha który był w Moyżcszu, y 
daiąc śiedmidźieśiąt mężom. A 
gdy duch odpoczynął na nich, pro¬ 
rokowali ani potym przestali. 

26. A w obozie zostali byli dwa 
mężowie, z których iednego zwa¬ 
no Eldad, a drugiego Medad, na 
których duch odpoczynął, bo y oni 
byli popisani y nie wyszli byli 
do przybytku. 

27. A gdy prorokowali w obo¬ 
zie, przybieżało pacholę y dało 
znać Moyżeszowi, rzeką©: Eldad 
y Medad prorokuią w obozie. 

28. Wnet lozue syn Nun słu¬ 
ga Moyżeszów, y wybrany z wie¬ 
lu rzekł: Panie móy Moyżesz u, 
zabroń im. 

29. A on: Co im zayrzysz dla 
mnie? Ktoby dał aby wszytek lud 
prorokował, a żeby im dał Pan 
ducha swego ? 

30. Y wrócił się Moyżesz y 
starszy Izraelscy do obozu. 

31. A wiatr wyszedszy od Pana, 
porwawszy z zamorza przepiórki, 
przyniósł y spuścił na obóz, dro¬ 
gą, ile iednego dnia uyść może 
ze wszytkich stron obozu w ko¬ 
ło: y latały po powietrzu na dwa 
łokcia wzwysz nad ziemią. 

32. Wetawszy tedy lud przez 

węzytek on dzień y uoo, y dru¬ 
id giego 
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pie^o dnia, nazbierali przepiórek, 
kto mało, dziesięć korcy: y su¬ 
szyli ie około obozu. 

33. Iescze mięso było w zę- 
biech ich ani był ustał takowy 
pokarm: a oto zapalczywość Pań¬ 
ska wzruszywszy się na lud, u- 
derzyła ji plagą zbytnie wielką. 

34. Y nazwano ono mieysce, 
Groby pożądania: bo tam pogrze- 
bli lud który pożądał. 

35. A ruszywszy się z Grobów 
pożądania, przyszli do Haseroth: 
y mieszkali tam. 

ROZDZIAŁ XII. 

Marya z Aaronem przeciwko 
Moyżeszowi szemrzą: którego 
Pan u nich pierwey schwaliwszy, 
one pofukał } a Maryą trędem 
zaraził. 

1. TTMówiła Maria y Aaron prze¬ 
ciw Moyżeszowi dla żony iego 
Murzyńskiey 

2. Y rzekli: Y zali tylko przez 
Moyżesza samego mówił Pan? a 
za y nam takiesz nie mówiłV Co 
gdy usłyszał Pan 

3. (Bo Moyżesz był mąż barzo 
cichy nad wszytkie ludzie którzy 
mieszkali na ziemi) 

4. Wnet rzókł do niego, y do 
Aarona, y do Mariiey: Wynidźćie 
tylko was troie do przybytku przy¬ 
mierza. A gdy wyszli, 

5. Stąpił Pan w słupie obłoko¬ 
wym , y stanął w weszćiu przy¬ 
bytku, wołaiąc Aarona y Mariióy. 
Którzy gdy szli, 

6. Rzekł do nich: Słuchayćie 
słów moich: Jeśli kto będzie mię¬ 
dzy wami prorok Pański, w wi¬ 
dzeniu ukażę mu się, abo przez 
sen będę mówił do niego. 

Ale nie taki sługa mój Moy- 


I żcsz, który we wszytkim domu 
moim nawiernieyszy iest: 

[ 8. Abowiem usty do ust mówię 

iemu: y iawnie, a nie przez za¬ 
słony, y figury Pana widzi. Cze- 
mużeśćie się nie bali uwłaczać 
słudze memu Moyżeszowi. 

9. Y rozgniewawszy się na nie, 
odszedł. 

10. Y obłok też odszedł który 
był nad przybytkiem: alić oto 
Maria ukazała się zbielałą trądem 
iako śnieg. A gdy na nię weyrzał 
Aaron, y uyrzał trędem osypaną, 

11. Rzekł do Moyżesza: Proszę 
Panie móy, nie kładź na nas 
grzechu tego, któregośmy się głu¬ 
pie dopuścili: 

12. Aby się nie stała ta iako 
martwa, y iako niedoszły płód 
który wypada z żywota matki swey« 
Oto iuż połowica ciała iey pożar¬ 
ta iest od trądu. 

13. Y wołał Moyżesz do Pana* 
Boże, proszę uzdrów ią: 

14. Któremu Pan odpowiedźiah 
Gdyby był ociec iey plunął na iey 
oblicze: zażby nie miała była 
przynamniey przez śiedm dni wsty¬ 
dem się zapłonąć? Niech będzie 
wyłączoną z obozu na śiedm dni, 
a potym będzie zaś przyzwana. 

15. Wyłączona tedy iest Maria 
z obozu przez śiedm dni: a lud 
nie ruszył się z roieysca onego, 
aż zaś przyzwana była Maria. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Posłał Moyżesz szpiegi do zie¬ 
mie obiecaney: Którzy na znak 
obfitości przynieśli gałąski z o- 
wocami y grona: przedśię iedńaky 
oprócz Kaleba a Jozuego wzru¬ 
szyli i$ ludu szemranie. 

1. Ruszył się lud z Haseroth , 
rozbiwszy namioty w pustyni Pha- 
raa, 

2 * 
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2. Y tera mówił Pan do Moy- 
iera, rzekąc: 

3. Posil męże ? którzy by ogląda¬ 
li źkffiif Chananeyską, którą mam 
dać synom lzraelowym, po iedne- 
ni x każdego pokolenia, z prze- 
dliey szych. 

4. Uczynił Moyżesz co Pan ka¬ 
mi, zpusczy Pharan, posławszy 
flfśe przedniejsze, których te są 
iniona: 

5. Z pokolenia Rnben, Samna 
syna Zechur. 

6. Z pokolenia Simeon, Saptrat 
syna Hnri. 

7. Z pokolenia lada, Kaleb sy¬ 
na lephone. 

8* Z pokolenia Isacbar, Igal 
syna Iozepha. 

9. Z pokolenia Epbraim, Ozee 
syna Nun. 

10. Z pokolenia Beniamin, Phal- 
ty syna Raphn. 

11. Z pokolenia Zabnlon, Ged- 
diel syna Sodi. 

12. Z pokolenia Iozeph soeptru 
Manasse, Gaddi syna Sos. 

13. Z pokolenia Dan, Ammiel 
syna Gemalli. 

14. Z pokolenia Aser, Sthur 
syna Michaela. 

15. Z pokolenia Nephtali, Na- 
habi syna (Japsy. 

16. Z pokolenia Gad, Gnel syna 
Mahiego. 

17. Te są imiona mężów, które 
posłał Moyżesz na oglądanie zie¬ 
mie: y nazwał Ozeasza syna Nnn, 
Iozae. 

18. Posłał le tedy Moyżesz na 
oglądanie ziemie Chananeyskiey, 
y rzókł do nich: Idźcie południo¬ 
wą stroną. A gdy prziydźiećie na 
Bory, 

19. Oglądacie ziemię iaka iest: 
y lad który iest obywatelem ióy, 
ieśli iest mocny abo słaby: ieśli 
ich rnąła lioab* osy więcóy: 


20. Sama ziemia dobra czy zła: 
iakie miasta, murowane czy bea 
moru: 

21. Ziemia tłusta, ©zyniepło- 
gaista abo bez drzew. Bierz-* 

óie serce, a przynieśćie nam z o- 
woców ziemie. A był czas gdy 
iuż skoroźrzałe iagody winne ieśó 
może. 

22. A gdy poszli, wyszpiego- 
wali ziemię od pusczy Sin, aż do 
Rohob wchodzącym do Emat. 

23. Y poszli na południe, y 
przyszli do Hebron, gdzie byli 
Achiman, y Sisai, y Tholmai sy¬ 
nowie Enak. Bo Hebron śiedm lat 
przed Tbanim miastem Egyptskim 
zbudowane iest. 

24. Y szedszy aż do strumienia 
grona, urżnęli gałąś winną zia- 
godą iey, którą nieśli na drąga 
dwa mężowie. Z małogranatów 
też y fig miejsca onego nabrali, 
Deut. i. d. 24 . 

25. Które nazwane iest Nehel 
Eschol, to iest strumień grona, 
dla tego, że ztamtąd grono win¬ 
ne przynieśli synowie Izraelowi. 

26. Y wrócili się szpiegierze 
z ziemie po czterdźieśći dni, ob- 
szedszy wszytkę krainę, 

27. Pr/.yszli do Moyżesza y 
Aarona y do wszytkiego zgroma¬ 
dzenia synów Izraelowych na pu¬ 
stynią Pharan, która iest w Ka- 
des. A powiedziawszy im y wszy U 
kiemu mnóstwu ukazali owoce 
ziemie. 


28. Y powiadali rzekąc: Przy¬ 
szliśmy do ziemie, do któryś nas 
posłał, która zaiste opływa mle¬ 
kiem y miodem, iako z tych owo¬ 
ców poznać się może: 

29. Ale obywatele ma bnrzo 
mocne, y miasta wielkie y mu¬ 
rowane. Widzieliśmy tam poko¬ 
lenie Enak. 

30. Amalek mieszka na połu- 

14* dnie: 
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dnie: Heteyczyk, y Iebuzeyezyk* 
y Amorreyozyk po górach s Cha- 
naneyczyk mieszka nad mo¬ 
rzem y przy rzóee lorda nie. 

31. W tym Kaleb hamniąc sze¬ 
mranie Indu, które się wsczynalo 
przeciw Mojżeszowi* rzekł: Pódź- 
my a posiądźmy ziemię* bo ią 
odźierżeć będźiem mogli. 

32. Lecz drodzy którzy z nim 
byli* mówili; Żadną miarą nie 
możemy óiągnąć do tego lodu* 
bo mocnieyszy test nłźli my. 

33. Y owłekti ziemi* którą by¬ 
li oglądali, przed synmi Izraelo- 
wymi* mówiąc: Ziemia* którą- 
śmy przeyźrzeii * pożćra obywa¬ 
tele swe: lud klóryśmy widzieli* 
wysokiego wzrosto iest. 

34. Tamesmy widzieli dziwy z 
synów Enak z rodu Olbrzymskiego: 
do których przyrównani zdaliśmy 
się iako szarańcza. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Jozue y Kaleb darmo cheą za¬ 
burzenie ludu skromie: Moyzesz 
Pana tuli prośbami: wszytkim 
na puszczy śmierć osądzono, 
prócz Kaleba y Iozue: Żydy 
nieprzyiaćiel pośiekł iako skrzę¬ 
tne . 

,.Y Tak wrzescząc wszytek 
gmin* płakał nocy onóy* 

2. Y szemrali przećiw Moyże- 
szowi y Aaronowi wszyscy sy¬ 
nowie Izraelowi* mówiąc: 

3. O bycbmy byli pomarli w E- 
giptóie: y na tóy wielkiey pusty¬ 
ni day Boże byśmy peginęli* y 
nie wprowadził nas Pan do tey 
ziemie* abyśmy nie opadli od mie¬ 
cza* a żony y dziatki nasze nie 
były zaprowadzone w niewolą. Y 
zali nie lepióy wrócić skę do fi- 
gypto 2 


4. Y rzeki! ieden do drogiego: 
Postanówmy sobie wodza* a wróć¬ 
my się do Egypto. 

6. Co osłyszawszy Moyżesz y 
Aaron* opadli na oblicze na zie¬ 
mię przede wszytkim gminem sy¬ 
nów Izraelowych. 

6. Ale lozoe syn Non y Kaleb 
syn Iephone* którzy też oględo- 
wali ziemię* rozdarli szaty swe, 

7. Y do wszego zgromadzenia 
synów Izraelowych mówili: Zie¬ 
mia którąśmy obeszli barzo dobra 
iest. Eccl. 46. u. 9. 

8. Będźieli nam Pan miłośćiw* 
wprowadzi nas do niey* y da 
nam ziemię mlekiem y miodem 
płynącą. 

9. Nieohćićyeie spornemł bydhsś 
przeciw Pano* y niebóyćie srę* 
lodzi ziemie onóy: bo iako cłileb 
tak ie poieść możemy. Odstąpiłaó 
od nich wszelka obrona: Pan z na* 
mi Iest* niebóyćie się. 

! 10. A gdy wołało wszytko zgro- 

madzenie* y chciało ie kamieo- 
mi pobić* okazała się chwała 
Pańska nad wićrzchem przymie¬ 
rza wszytkim synom Izraelowym. 

11. Y rzćkł Pan do Moyżeszar 
Dokądże będzie mi uwłaczał ten 
lad? Pókiż mi wierzyć nie będą, 
na wszytkie znamiona którem ozy- 
nił przed nimi? 

12. Uderzę ie tedy morem, y 
wytracę: a ciebie uczynię Książę— 
ćiem nad narodem wielkim* y mo¬ 
cnieyszy m niż ten iest. 

13. Y rzćkł Moyżesz do Pana: 
aby usłyszeli Egyptianie, z któ¬ 
rych posrzedku wywiodłeś ten lud: 

14. Y obywatele tćy ziemie, 
którzy słyszeli żeś ty Panie iest 
między tym ludem* y bywasz wi- 
dźian twarzą w twarz* a iż ie 
twóy obłok zakrywa, a iż w słu¬ 
pie obłokowym ohedaia* przód 

nimi 
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tła! wedui«, a w slupie ognistym 
w nowy: Kx?+d. 18. 0 . fi. 

U. Żeś pobił takie mnostwo in¬ 
ko człowieka iednego: y rzekliby: 

16. Nie mógł wprowadzić Indu 
de ziemie którą im był przysiągł: 
y przeto ie pobił na praczy: K- 
xed. 89* v . 88 1 

17. Nieehay; tedy będzie uwiel¬ 
biona moo Panaka, iakoś przy¬ 
siągł, mówiąc: 

18. Pan ćiórpłiwy y wielkiego 
miłoaierdńia, odćymuiący niepra¬ 
wość y grzćcby, a ładnego nie¬ 
winnego nieopusczaiący, który na- 
wićdzasz grzóchy oyców na sy- 
uiech do trzećiego y ©zwartego 
pokolenia. Peal. 102 • v. 8. E&od. 
84. r. O. 

19. Odpuść, proszę, grzech lu¬ 
du tego według wielkości miło¬ 
sierdzia twego, iakoś był miło- 
&6iw wychodzącym u Bgyptu aż 
do tego mteysca. 

20. Y rzćkł Pan: Odpuśćiłem 
według słowa twego. 

21. Żywię ia: y będzie napeł¬ 
niona chwałą Pańską wszytka 
ziemia. 

22. Wszakże wszyscy ludzie 
którzy widzieli ra&iestat vnóy, y 
cuda którćm czynił w Egiptćie y 
na pusczy, a kusili mię iuż przez 
dziesięć kroć, ani byli posłuszni 
głosu mego, 

23. Nie oglądaią ziemię o któ- 
rąm przysiągł oycóm ich: ani ża¬ 
den z tych który ml u wlókł, nie 
uyźrzy idy. Deut. i. r. 18. 

24. Sługę mego Kaloba, który 
pełen ducha mego szedł za mną, 
wprowadzę do tey ziemie którą 
obszedł: a nasienie iego odzie¬ 
dziczy ią. Jos. 14. v. 6. 

25. Iż Amalekita y Chananey- 
czyk mieszkaią po dolinach: iu- 
tro ruszćio obóz, y wróććie się 
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na praosą drogą morza czćrwo- 
*ego. 

28. Y mówił Pan do Moyże- 
sza y Aarona rzekąc: 

27. Dokądże ta zła gromada 
szemrze przeóiwko mnie? Narze¬ 
kania synów łzraelowych słysza¬ 
łem. 

28. Przeto powiódz im. Żywę 
ia mówi Pan: Iakośćie mówili 
gdym ia słyszał, tak wam uczy¬ 
nię. 

29. Na tóy pustyni będą leżeć 
trupy wasze. Wszyscy którzyście 
policzeni od dwudziestu lat y 
wyższey, a szemraliście przeciw¬ 
ko mnie, Psal. 106. d. 80. Deut. 
i. f. 41. 

30. Nie wnidźiećie do ziemie o 
którą podniosłem rękę moię, że¬ 
bym wam mieszkać dał, oprócz 
Kaleba syna Iephone, a lozue sy¬ 
na Nun. 

31. A dziatki wasze, o któ- 
rycheśćie mówili że miały bydź 
korzyścią nieprzyiaćiołóm, wpro¬ 
wadzę, aby widziały ziemię któ¬ 
ra się wam niepodobała. 

32. Trupy wasze będą leżeć 
na pusozy. 

33. Synowie waszy będą tuła¬ 
czami na pustyni lat cztćrdźieśći, 
y poniosą oudzołoztwo wasze, aż 
znteczeią trupy eyoowskie na pu- 
sczy: 

34. Według liczby oztćrdźieśći 
dni, przez któreśćie oględowali 
ziemię, rok za diieć przy ozy tan 
będzie. Y przez czterdzieści lat 
odnieśicóie nieprawość! wasze, y 
poznacie pomstę moię: Ezech. 4. 
b. 6. Psal. 94. b. 10. 

35. Bo iakom rzekł tak uczynię 
wszytkiey tóy złey gromadzie, 
która powstała przeciwko mnie: 
na tey pustyni ustanie y pomrze. 

36. Wszyscy tedy mężowie, 
które był posłał Moyżesz na prze- 
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pstrowanie ziemie, y którey wró- 
ćiwszy się ku szemraniu przy¬ 
wiedli wszytek gmin przeciwko 
niemu, uwłócząc ziemi, żeby zła 
była, Judith. 8. c. 14. 1. Cor. 
iO. b. 10. Beb. 3. d. 17. ludę 
i. b. 6. 

87. Pomarli y pobici są przed 
obliczem Pańskim. 

88. Lecz Iozue syn Nun, y Ka- 
leb syn Iephone, żywi zostali ze 
wszytkich którzy byli szli oglę- 
dować ziemię. 

89. Y mówił Moyżesz wszytki© 
te słowa do wszech synów Izrae- 
lowyeh, y płakał lud barzo. 

40. Alić oto barzo rano wsta¬ 
wszy wstąpili na wiórzch góry, 
y rzekli: Gotowiśmy iść na miey- 
sce, o którym Pan mówił: bośmy 
zgrzeszyli. 

41. Którym rzókł Moyżesz: 
Czemu przestępuieóie słowo Pań¬ 
skie, co się wam nie posozęśći? 

42. Nie chodźcie: bo nic iest 
Pan z wami: abyście nie polegli 
przed nieprzyiaćioły waszymi. 
Deut. 1. g. 42. 

43. Amalekita y Chananeyczyk 
przed wami są, których mieczem 
polężeóie, przeto żeście niechćie- 
li słuchać Pana, ani będzie Pan 
z wami. 

44. Lecz oni zaćmieni wstąpili 
na wierzch góry. A skrzynia Te¬ 
stamentu Pańskiego y Moyżesz 
nie odeszli z obozu. 


ROZDZIAŁ XV. 

Co mieli ofiarować przyszedszy 
do ziemie obiecaney: pomsta py¬ 
sznych: Kamionuią człowieka 
który w Sobotę drwa zbierał: o 
podołkach dla pamięci Przykaza¬ 
nia Bożego • 

l.Y Mówił Pan do Moyżesza, 

rzeką©: 

2. Mów do synów Izraelowych, 
a rzecz do nich: Gdy wnidźiećie 
do ziemie mieszkania waszego, 
którą ia wam dam, 

3. A uczynicie obiatę Panu na 
całopalenie, abo ofiarę śluby od- 
daiąc, abo zdobrey woley oflaru- 
iąo dary, abo na uroczyste świę¬ 
ta wasze, paląc wonność wdźię- 
oznośći Panu z wołów abo z ©- 
wieo: 

4. Którykolwiekby ofiarował o- 
j flarę, będzie ofiarował obiatę. Bia- 

łey mąki dziesiątą część Ephy 
zaczynioną oliwą, która będzie 
miała mirrhę czwartą część hin: 

5. A wina na lanie mokrych o- 
flar pod tąż miarą da do całopa¬ 
lenia, abo do ofiary. Przy każdym 
baranku, 

6. Y baranie będzie obiata bia- 
łóy mąki ze dwu dżieśiątyoh czę¬ 
ści, któraby zaczyniona była oli¬ 
wą trzećiey części hin: 

7. A wina na mokrą ofiarę trze- 
ćićy części teyże miary będzie 
ofiarował na wonność wdzięczno¬ 
ści Panu. 


45. Y zstąpił Amalekita y Cha¬ 
naneyczyk, który mieszkał na gó¬ 
rze, y pobiwszy ie y pośiekszy 
gonił ie aż do Hormy. 


8. A kiedy z wołów uczynisz 
całopalenie, abo ofiarę żebyś wy* 
pełnił ślub abo ofiary zapokoyne, 

9. Dasz do każdego wołu bia- 
łey mąki trzy dziesiąte części za- 
czynioney oliwą, eoby miało pół 
miary hin: 

10. Y wina na lanie mokrey o- 

flary 
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Rary tćy*e miary n * obiatę na- 
wdźięcznieyszey wonności Panu. 

11. Tak uczynisz, 

12. Przy każdym wole, y ba¬ 
ranie, y baranku, y koziołku. 

13. Tak obywatele lako y cu¬ 
dzoziemcy 

14. Tymże sposobem ofiary bę¬ 
dę ofiarować. 

15. ledno przykazanie y sąd 
będzie tak wam, lako przycho¬ 
dniom ziemie. 

16. Mówił Pan do Moyżesza, 
rsekąc: 

17. Mów synom Izraelowym, y 
rzecz do nich: 

18. Gdy wnidźftećie do ziemie, 
którą wara dam, 

19. A będziecie ieśó chleb o- 
ney krainy, oddzielicie piórwoói- 
ny Panu, 

20. Z pokarmów waszych. lako 
zboiewisk pierwociny oddzielacie: 

21. Tak y z pokarmów dacie 
pierwociny Panu. 

22. A ieśli z niewiadomośći 
przestąpicie cokolwiek z tych rze¬ 
czy, które mówił Pan do Moy¬ 
żesza, 

23. Y roskazałprzezeń do was, 
odednia którego począł roskazo- 
wać y daley, 

24. Y zapomni uczynić mnó¬ 
stwo: ofiarnie cielca z stada cało¬ 
palenie, na wonność przewdźię- 
czną Panu, y obiatę iego y mokrą 
ofiarę, iako Ceremonię chcą, y 
kozła za grzech: 

25. Y będzie prosił kapłan za 
wszytko zgromadzenie synów I- 
sraelowych, a będzie im odpu- 
pusczono, ponieważ nie nmyślnie 
zgrzeszyli: przećię iednak ofia¬ 
ro i ąc zapał Panu za się, y za 
grzech, a omylenie swoie: Le- 
tsit. 4 • 

26. Y będzie odpusezoąo wszyt- 
kiemu ludowi synów Izraelowych, 


y przychodniom którzy gośćmi są 
między nimi: ponieważ wina jest 
wszytkiego ludu z niewiadomośći: 

27. A ieśli iedna dusza zgrze¬ 
szy niewiedząe, ofiarnie kozę ro¬ 
czną za grzech swćy: 

28. Y będzie się kapłan modlił 
za nią, że z niewiadomośći zgrzó- 
szyła przed Panem: y uprosi iey 
odpusczenie, a będzie iey odpu- 
sczono. 

29. Tak obywatełóm iako y 
przychódnićm zakon ieden będzie 
wszy tk im, którzyby zgrzeszyli 
niewiedząe. 

30. Ale dusza krćraby z har- 
dośći co uczyniła, choćby był 
obywatel, choćia gość (ponieważ 
przeciwko Panu sprzcćiwny był) 
zginie z ludu swego: 

31. Słowo bowiem Pańskie 
wzgardził, y przykazanie iego 
zgwałcił: przetćż zgładzon bę¬ 
dzie y poniesie nieprawość swoię. 

32. Y stało się, gdy byli sy¬ 
nowie Izraelowi na pusczy, y na- 
leźli człowieka zbieraiącego drwa 
w dzień Sobotni, 

33. Stawili go Moyżeszowl, y 
Aaronowi, y wszytkiemu zgroma¬ 
dzeniu. 

34. Którzy zamknęli go w cie¬ 
mnicy, niewiedząe coby z nim czy¬ 
nić mieli. 

85. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Śmiercią niech umrze ten człowiek: 
niech go kamieńmi zabiie wszyt¬ 
ka rzesza za obozem. 

36. Y wywiózszy go precz, 
zabili go kamieńmi, y umarł, ia¬ 
ko Pan przykazał. 

37. Y rzekł Pan do Moyżesza: 

38. Mów synom Izraelowym, 
y rzeczesz do nich: aby sobie 
poczynili bramy na rogach pła- 
sczów, przyprawiwszy do nich 
sznurki z hiacyntu: Deut. 22. 12. 
Mat . 23. a. o. 

39. 
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S9. Na które gdy weyźrzą, 
niech wspominaią na wszytki© 
przykazania Pańskie, ani się niech 
nie udawaią za myślami swemi, 
y za oczami po rozmaitych rze¬ 
czach cudzołożąc: 

40. Ale raczey pamiętaiąc na 
przykazanie Pańskie, niech ie 
pełnią y niech będą świętymi Bo¬ 
gu swoiemu. 

41. lam Pan Bóg wasz, któ¬ 
rym was wywiódł z ziemie Egypt- 
skiey, abym był Bogiem waszym* 

ROZDZIAŁ XVI. 

Korę , Dathan, y Abiron roz¬ 
ruch między ludźmi uczynili , y 
pożarła ziemia żywolud inny 
przyzwalaiący im, a same z to¬ 
warzystwem ogień spalił: tudzież 
y innych szemrzących czterna¬ 
ście tysiąc y śiedm set. 

1. -Alić oto Korę syn Isaar, sy¬ 
na Kaath, syna Lewi, y Dathan, 
y Abiron, synowie Eliab, Hon 
tóż syn Pheteth, z synów Ruben, 

2* Powstali przeciw Moyżeszo- 
wi, y inni z synów Izraelowych 
dwieście pięćdziesiąt mężów, prze* 
dnieyszy z Synagogi, y których 
czasu rady mianowióie przyzy¬ 
wano* 

8. Y gdy stanęli przeciw Moy- 
żeszowi y Aaronowi, rzekli: Miey* 
ćie dosyó, bo wszytek lud świę¬ 
ty oh iest, a iestPan między nimi: 
Przecz śię wynaszaóie nad ludem 
Pańskimi Eccl . 46. e. II Judę 
i. c . i2. i. Cor. iO. v. 10. 

4. Co gdy usłyszał Moyżesz, 
upadł na oblicze swoie: 

5. Y mówił do Korę, y do wszyt- 
klego mnóstwa: Iutro rano okaże 
Pan, którzy do niego należą, y 
święto przyłączy do śiebie: a któ¬ 
re obierze, przybliżą się do niego. 


6. To tedy uozynićie: Weźmi 
każdy kadźidlnicę swoię, ty Korę 
y wszytek zbór twóy: 

7. A nabrawszy iutro ognia, 
nakładźcie nań kadzidła przed 
Panem: a kogokolwiek obierze, 
ten będzie święty: barzo się wy¬ 
nosicie synowie Lewi. 

8* Y rzekł zaś do Korego: Słu- 
chayóie synowie Lewi: 

9. Y zali wam mało że was 
oddzielił Bóg Izraelów od wszyt- 
kiego ludu, y przyłączył sobie, 
abyście mu służyli w służbie przy¬ 
bytku, y stali przed mnóstwem 
ludu y służyli mu? 

10* Dla tegoż kazał przystąpić 
do śiebie tobie, y wszytkiey bra- 
ćićy twóy synóm Lewi, abyście 
tóż sobie kapłaństwoprzy własczali, 

11. Ażeby wszystek zbór twóy 
powstał przeciw Panu? bo cóż 
iest Aaron żebyście szemrali prze¬ 
ciw iemu? 

12. Posłał tedy Moyżesz aby 
zawołał Dathan y Abiron syny 
Eliab. Którzy odpowiedzieli: Nie 
póydźiemy. 

18* Małoli na tym masz żeś 
nas wywiódł z ziemie która mle¬ 
kiem y miodem płynęła, abyś po¬ 
bił na pustyni, iedno abyś pano¬ 
wał nad nami? 

14. Poprawdźie w wiodłeś nas 
do ziemie, która płynie strumień- 
mi mlóka y miodu, y dałeś nam 
ośiadłośći pól y winnic. Czyli y 
oczy nasze chcesz wyłuplć? nie- 
póydźiemy* 

15. Y rozgniewany Moyżesz 
barzo, rzekł do Pana: Nie patra 
na ich ofiary: ty wiesz żem ni¬ 
gdy ani ośiełka nie wziął od nich, 
anim u trapił żadnego z nich. 

16. Y rzekł do Korego: Ty y 
wszystek zbór twóy stańcie oso¬ 
bno przed Panem, a Aaron iu- 
trzeyszego dnia osobno. 

17* 
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. 17. Weźćioajt każdy kndźidlnl- 
ce v*we, a nakładźcie na nie 
kadzidła, oflaruiąo Panu, dwieśćie 
pięćdziesiąt kadźidlnic: Aaron tóż 
niecimy trzyma kadźidlnicę swoię* 

18. Co gdy uczynili, gdy stał 
Moyżesz y Aaron, 

19. Y zgromadzili przećlwko 
im rssytek ind do drzwi przy¬ 
bytku : ukazała się wszytkim 
chwała Panaka. 

20. Y mówiąc Pan do Moyże- 
sza y Aarona rzókł: 

21. Oriłąozóie się z pośrzodku 
zboru tego, że ie znagła zatracę, 

22. Którzy upadli na twarz y 
rzekli: Namoonieyszy Boże Du¬ 
chów wszelkiego ciała, izali gdy 
łeden zgrzószy, przeciw wszytkim 
gniew twóy srożyó się będzie? 

28. Y rzókł Pan do Moyżesza: 

24. Rozkaż wszytkiomu ludu 
aby się odłączył od namiotów Ko¬ 
rę, y Datban, y Abiron. 

25. Y wstał Moyżesz, y szedł 
do Dathan y Abiron: a gdy szli 
za nim starszy Izraelowi, 

26. Rzókł do ludu: Odstąpóie 
od namiotów ludzi niezbożnych, 
a nie dotykayćie się oo do nich 
należy, abyście nie byli zagar¬ 
niani w grzechach ich. 

27. A gdy odstąpili od namio¬ 
tów ich wokoło: pathan y Abi¬ 
ron wyszedszy stali w weszćiu 
namiotów swoich z żonami y z 
dziećmi, y ze wszytkim zborem. 

28. Y rzókł Moyżesz: Po tym 
poznacie że mię Pan posłał abyeh 
czynił wszytko co widzicie, a 
nie z własnegom to serca wymy¬ 
ślił. 

29. leśli zwyczayną ludziom 
śmiercią zginą, y nawiedzi ie 
plagą, którą y inni nawiedzeni 
bydź zwykli, nie posłał mię Pan: 

80. Ale ieśli nową rzecz uczy¬ 
ni Pan, że otworzywszy ziemia i 


w 


pasezekę swą pożrze ie, y wszyt¬ 
ko oo do nich należy, y zstąpią 
żywi do piekła, poznaóie że zblu- 
źnili Pana. 


81. Natychmiast tedy skoro prze* 
stał mówić, rozstąpiła się ziemia 
pod nogami ich: Psal. iO&. v. i7 . 
iS . Deut. ii. v. 6. 


82. Y otworzywszy pasezekę 
swą, pożarła ie z namioty ich, 
y ze wszytką maiętnośóią ich. 

88. Y zstąpili żywo do piekła, 
okryói ziemią, y zginęli z po- 
śrzodku zgromadzenia. 

84. Ale y wszytek Izrael któ¬ 
ry star około, uciekł na krzyk 
ginącyob, mówiąc: By snadź y 
nas ziemia nie pożarło. 

85. Lecz y ogień wyszedszy od 
Pana zabił dwieście pięćdziesiąt 
mężów, którzy ofiarowali kadzenie. 

86. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

87. Przykaż Eleazarowi syno¬ 
wi Aaronowemu kapłanowi, aby 
pozbiórał kadźidinioe które leżą 
na pogorzelisku, a ogień tam y 
sam niech rozmiecie: bo są po¬ 
święcone 

88. Śmiercią grzeszników, ar 
niech ie rozbiie na blaohy, y przy* 
bile do ołtarza, przeto że ofiaro¬ 
wano w nich kadzenie Panu y po¬ 
święcone są: aby ie widzieli na 
znak y pamiątkę synowie Izrae¬ 
lowi: 

89. Y pozbiórał Eleazar kapłan 
kadźidinioe miedziane w których 
ofiarowali oni których ogień po¬ 
żarł, y rozbił ie na blaohy, prsy- 
biiaiąo do ołtarza: 

40. Aby mieli na potym syno¬ 
wie Izraelowi, czymby się upo¬ 
mnieli, żeby żadon nieprzystępo- 
wał obcy, y który nie test z na¬ 
sienia Aaronowego do ofiarowa¬ 
nia kadzidła Panu, aby nie óiór- 
piał lako ucierpiał Korę y wszy. 
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tek zbór lego, lako mówił Pan 
przez Moyżesza. 

41. Leoz wszytko mnostwo sy¬ 
nów Izraclowyoh szemrało naza- 
iutrz przeóiw Moyżeszowi y Aa¬ 
ronowi, rzekąo: Wyście pobili 
Ind Pański. 

42. A gdy się wsozynał roz¬ 
ruch, y tumult rósł, 

43. Moyżesz y Aaron uciekli 
do przybytku przymierza. Który, 
gdy weszli, okrył obłok, y uka¬ 
zała się chwała Pańska. 

44. Y rzekł Pan do Moyżesza: 

45. Wynidźćie z pośrzodku te¬ 
go zgromadzenia, y teraz ie zgła¬ 
dzę. A gdy leżeli na ziemi, 

46. Rzekł Moyżesz do Aarona: 
Weźmi kadźidlnicę, a nabrawszy 
ognia z ołtarza, nakładź nań ka¬ 
dzidła, szedszy prędko do ludu, 
abyś się modlił za nimi: bo iuż 
wyszedł gniew od Pana, a plaga 
aię sroży. Mądr. 18. v. $1. 

47. Co gdy uczynił Aaron, y 
wbieżał w posrzód ludu, który 
iuż ogień porażał, ofiarował ka¬ 
dzenie: 

48. A stoiąc między martwómi 
y żywómi prosił za ludem, y 
przestała plaga. 

49. A było którzy są pobiói, 
czternaście tysięcy y śiedm set 
ludzi, oprócz tych którzy poginę- 
11 w rozruchu Korego. 

50. Y wrócił się Aaron do Moy¬ 
żesza do drzwi przybytku przy¬ 
mierza, gdy zgubienie przestało. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Wzięte rozsczki ode dwanaście 
Książąt Izraelskich: tylko Aaro- 
nowa zakwitła y owoc dała: y 
echowana iest do Przybytku Bo - 
ŻeyOm 

1. Y Mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc. 


2. Mów do synów Izraelowych, 
a weźmi od nich po lasce wedle 
pokolenia ioh, od wszytkich ksią¬ 
żąt pokolenia, lasek dwanaście, 
y każdego imię napiszesz na la¬ 
sce iego. 

3. A imię Aaronowe będzie w 
pokoleniu Lewi, y iedna laska 
wszytkie z osobna familie mieó 
będzie: 

4. Y położysz ie w przybytku 
przymierza przed świadectwem, 
gdzie będę mówił do ciebie. 

5. Którego z tych obiorę, za¬ 
kwitnie laska iego: y zabamuię 
od siebie uskarżania synów Izrae¬ 
lowych, któremi szemrzą prze- 
óiwko wam. 

6. Y mówił Moyżesz do synów 
Izraelowych: y dali mu wszytkie 
kśiążęta laski z każdego pokole¬ 
nia: y było lasek dwanaście o- 
prócz laski Aaronowey. 

7. Które gdy położył Moyżesz 
przed Panem w przybytku świa¬ 
dectwa : 

8. Nazaiutrz wróciwszy się na- 
lazł iż zakwitnęła laska Aaron o- 
nowa w domu Lewi: y gdy na- 
pęozniało pąkowie, wyszły kwia¬ 
tki, które, gdy się list rozwił, 
w migdały się obróciły. 

9. Y wyniósł Moyżesz wszytkie 
laski od obliczności Pańskióy do 
wszytkich synów Izraelowych: 
y uyźrzeli, y odebrali każdy la¬ 
skę swoię. 

10. Y rzókł Pan do Moyżesza: 
Odnieś laskę Aaronowę do przy¬ 
bytku świadectwa, aby tam była 
chowana na znak sprzeóiwnych 
synów Izraelowych, a ustały sze¬ 
mrania ich odemnie, aby nie po¬ 
marli. Heb . 9 . a. 4. 

11. Y uczynił Moyżesz iako mu 
Pan przykazał. 

12. Y rzekli synowie Izraelo¬ 

wi 
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wi do Moyżesza: Oto znisozeli- óie kapłaństwa waszego: a wszyt- 
śmy, wszyscyśmy zginęli. ko oo do służby ołtarza należy* 


13. Kto iedno przystąpi do przy¬ 
bytku Pańskiego, omićra. Izali 
aż do sozątka wszyscy wytrace¬ 
ni lydź mamy? 

ROZDZIAŁ XVm. 

O pracy y stróżach Lewitów; 
Pierwociny y Ofiary Kapłanów , a 
dziesięciny Lewitom naznaczone: 
Którzy zaś z tych dźieśięcinę 
dawali Aaronowi • 

V 

1. 1 Rzekł Pan do Aarona: Ty 
y synowie twoi y dóm oyca twe¬ 
go z tobą, poniesiecie nieprawość 
ńwiątnioe. Y ty y synowie twoi 
wespół dźierżeć na sobie będzie¬ 
cie grzechy kapłaństwa waszego. 

2. Lecz y bracią twoię z poko¬ 
lenia Lewi, y sceptr oyca twego 
weźmi z sobą, a niech pogotowiu 
będą, y niechći posługuią: a ty 
y synowie twoi służyć będziecie 
w przybytku świadectwa. 

3. Y będą czuć Lewitowie na 
roskazanie twoie, y na wszytkie 
roboty przybytku: wszakże tak, 
aby do naczynia świątnioe ani do 
ołtarza nie przystępowali, żeby 
y oni nie pomarli y wy pospołu 
nie poginęli. 

4. Ale niech z tobą będą, a 
niechay czuią na strażach przy¬ 
bytku y na wszytkich obrzędach 
iego. Obcy nic będzie się mieszał 
między was. 

i. Czuyćie na straży świątnice 
y na służbie ołtarza, aby nie 
powstał gniew na syny Izraelowe. 

6. lam wam dał braćią waszę 
Lewity z posrzodku synów Izrae- 
lowyoh, y dałem dar Panu, aby 
służyli w posługaoh przybytku 
lego. 

7* A ty y synowie twoi strzeż- 


y za zasłoną iest, przez kapłan? 
będzie sprawowano, tesli kto ob«* 
cy przystąpi, zabit będzie. 

8. Y mówił Pan do Aarona, 0-» 
tomći dał straż pićrwoćin moich# 
Wszytki© rzeczy które poświąoa-* 
ne bywałą od synów Izraelowyoh 
dałem tobie y synom twoim za 
urząd kapłański prawa wieczne. 

9. A tak to będźioBz brał z tych 
rzeczy, któro poświęcone bywałą, 
y ofiarowane są Panu. Każda o- 
biata, y ofiara, y cokolwiek za 
grzćch y za występek bywa mi 
oddano, y dostaie się świętym 
świętych, twoie będzie y synów 
twoich. 

10. W świątnicy to będziesz 
iadł: Mężczyzna tylko to będzie 
ieść, bo poświęcone iest tobie. 

11. A piórwoćiny któreby ślu¬ 
bowali y ofiarowali synowie Izrae¬ 
lowi, dałem tobie y synom two¬ 
im y oórkóm twym, prawem wie¬ 
cznym. Kto czysty iest w domu 
twoim będzie ich pożywał. 

12. Wszytko oo nalepszego o- 
liwy y wina y zboża, cokolwiek 
pićrwoćin ofiaruią Panu, dałem 
tobie. 

13. Wszelkiego zboża początki 
które rodzi ziemia, a bywałą od¬ 
niesione Panu, dostaną się na 
twoie potrzeby: kto czysty iest w 
domu twoim, pożywać ich będzie. 

14. Wszytko co z ślubu odda¬ 
wać będą synowie Izraelowi f 
twoie będzie. 

15. Cokolwiek pierwszego wy¬ 
chodzi z żywota wszego ćiała, 
które oflaroią Panu, bądź glu¬ 
dzi , bądź z bydła będzie, do twe¬ 
go prawa należeć będzie: wszakże 
tak, abyś za pićrworodne czło¬ 
wiecze okup brał, a wszelkie 
zwierzę nieczyste odkupić kazał. 
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16. Którego okap będźie, po 
mleśiącu, piąćią syklów śrćbra na 
wagę świątnice. Sykle! ma dwa- 
dźieśćia pieniędzy. 

17. Lecą pierworodnego kro¬ 
wiego y owczego y koźlego nie 
dasz od kupować, bo są poświę¬ 
cone Pana. Krew tylko ieh wy- 
letesz na ołtarz, a loie spalisz na 
przewdźięozną wonność Pana. 
Baod. 80. b. i8. Leo. 87. e. 85. 
Bze. 45. d. 18. 

18. Mięso zaś na twoie się po¬ 
trzeby dostanie, iako mostek po¬ 
święcony y łopatka prawa, two- 
le będą. 

19. Wszytkie pićrwoćiny świą- 
tnloe, które oiaraią synowie Izrae* 
łowi Pana, dałem tobie y synóm 
y córkóm twoim prawem wiecznym. 
Umowa około soli, iest wieczna 
przed Panem tobie y synóm twoim. 

20. Y rzekł Pan do Aarona: 
W ziemi lob nic nie pośiędźiećie, 
aa! części między nimi mieć bę¬ 
dziecie: iam część y dziedzictwo 
twoie wpośrzodka synów Izrae¬ 
lowych. Deut. 10. p. 9. 

21. A synóm Lewi, dałem 
wszytkie dźieśięćiny synów Izrae- 
lowych w ośiadłość za służbę, 
którą mi służą w przybytku przy¬ 
mierza : 

22. Aby więeóy nie przystępo¬ 
wali synowie Izraelowi do przy¬ 
bytku , ani się dopusozali grzćoha 
śmiertelnego, 

28. Gdyż sami synowie Lewi 
mnie w przybytku służą, y grzć- 
chy lada noszą. Ustawa wieczna 
będzie wrodzaiaoh waszych. Nic 
Inszego dźierżeć nie będą, Deut. 

18. p. 1. 

24. Przestawaiąo na odorze 
dźieśięćin, którćm na używanie 
Ich y na potrzeby oddzielił. 

25. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekącs 


26. Przykaż Lewitóm y opo¬ 
wiedz: Gdy weźmlećie od synów 
Izraelowych dźieśięćiny, którem 
wam dał, pićrwoćiny ich oflaru- 
iećie Panu, to test dźieśiątą część 
dźieśięćiny, 

27. Aby wam poczytano za 
odarę pićrwoćin, tak z bolowisk 
iako y z pras: 

28. Y wszytkich rzeczy których 
bierzecie pierwociny odaruyćie 
Panu, y dayćie Aaronowi kapła¬ 
nowi. 

29. Wszytko co odarować bę- 
dźiećie z dźieśięćin, y oddźieli- 
ćie na podarze Panu, nalepsze 
y wyborne będźie. 

80. Y rzeozesz do nioh: leśli 
co przednieysze y lepsze rzeczy 
edarniećie z dźieśięćin: będźie 
wam poozytano iakobyśćie z bo- 
iowiska y z prasy pierwociny dali: 

81. A będźlećie ie ieść na każ¬ 
dym mieyscu waszym, tak wy 
sami, iako y czeladź wasza: bo 
iest zapłata za służbę którą słu- 
żyćie w przybytku świadectwa. 

82. A nie będziecie grzeszyć w 
tym, przednie sobie y tłuste rze¬ 
czy zachowuląc, abyśćie nie splu- 
gawill odar synów Izraelowych, 
y nie pomarli. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Z popiołu lałowice rydzawey 
gpaloney 9 czyniono wody oczy - 
ićiania, których na rozmaite po¬ 
trzeby y oczyićiania używano. 

v 

1. -Ł Mówił Pan do Moyżessa y 
Aarona, rzekąc: 

2. Ta iest ustawa odary którą 
Pan ustawił. Przykaż synóm Izra- 
elowym, aby przywiedli do ćie- 
bie krowę czćrwoną lat zupeł¬ 
nych, wktóreyby nie było żadney 
zmazy, aniby nośiła iarzma: 

8. 
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8. Y oddacie ią Rleasarowi ka- 
plaaowi. Który wywiódszy ią aa 
obóz, ofiarnie przed oczyma wszyt- 
kich: Beb . i*. v. ii. 

4. Y omoczywszy paleo we 
krwi ióy, pokropi śiedm kro© prze* 
eiir drzwiam przybytkowym, 

5. Y spali ią przed oczyma 
wszytkloh, tak skórę y mięso 
Jćy, lako krew y gnóy w ogień 
wrzuciwszy. 

6. Drewno tóż cedrowe, y bi- 
•op, y karmazyn dwa kroć far¬ 
bowany, kapłan wrzuci w płomień 
który krowę żrze. 

7. A na ten czas dopiero omy¬ 
wszy szaty y ćiało swoie, wni- 
dżie do obozn, y zmazany będzie 
aż de wieczora. 

8. Ale y on który ią spali, omy¬ 
te szaty swe y ćiało, y nieczy¬ 
sty będzie aż do wieczora. 

9. A mąż czysty zbierze po¬ 
piół krowy, y wysypie ji za obo¬ 
zem na mieyson przeczystym, aby 
był zgromadzeniu synów Izrae¬ 
le wy oh na straż y na wodę po¬ 
krapiania: bo krowa za grzóch 
iesł spalona. 

10. A wypłukawszy który no¬ 
sił popiół krowy, szaty swoie, 
nieczystym będzie aż do wieozo- 
ra. Będą to mieć synowie Izrae¬ 
lowi y przychodniowi© mieszka- 
iący między nimi rzecz świętą 
prawem wieoznym. 

11. Ktoby się dotknął trupa 
człowieczego, a d(a tego byłby 
nieczysty przez śiedm dni: 

'12. Będźie pokropion tą wodą 
trzećiego dnia y siódmego, y tak 
eczyśćion będzie, leśli trzećiego 
duia nie będzie pokropion, siód¬ 
mego nie będzie mógł bydź oczy- 
śćiony. 

18. Każdy ktoby się dotknął 
dusze ludzkiey martwizny, a nie 
byłby pukrepkmy_.tyia zmiesza¬ 


niem, splugawi przybytek Pański, 
y zginie z Izraela: iż wodą o- 
czyśćienia nic test pokropiony, 
nieozysty będzie, y zostanie na 
nim plugastwo lego. 

14. Ten iest zakon o człowie¬ 
ka który umićra w namiocie: 
Wszyscy którzy wchodzą do na¬ 
miotu tego, y wszytko naczynie 
które tam iest, nieczyste będzie 
przez śiedm dni. 

15. Naozynie któreby nie miało 
wieka abo przywiązania z wierz¬ 
chu, nieczyste będzie. 

16. leśli się kto na polu dotknie 
trupa człowieka zabitego, abo 
tóż swą śmierćią umarłego, abo 
kości iego, abo grobu, nieczysty 
będzie przez śiedm dni. 

17. Y wezmą popiołu spalenia 
y grzóchu, y wicią wody żywey 
nań w naczynie. 

18. W którćy gdy mąż czysty 
omoozy bizop, pokropi nim wszy¬ 
tek namiot y wszytko naczynie, 
y ludzie takową zarazą spluga- 
wione: 

19. Y tym obyoaaiem czysty 
oczyść! nieozystego trzećiego y 
siódmego dnia, a oczyśćiony dnia 
siódmego, omyte y sam śiebie y 
szaty swoie, y nieczysty będzie 
aż do wieczora, 

20. leśli kto tym sposobem nie 
będzie oczyśćiony: zginie dusza 
iego z posrzodku zgromadzenia: 
bo świątnicę Pańską splugawił, 
a nie pokropion iest wodą oczy- 
śćienia. 

21. Będzie to przykazanie usta* 
wą wieczną. Ten też który kropi 
wodą, wymyie szaty swoie. Każ¬ 
dy który się dotknie wody oczy- 
śćiania, nieczysty będzie aż do 


wieczora. 

22. Czego się kolwiek dotknie 
nieczysty, nieczystym uczyni: a 
dusza która się dotknie czego z 

tych 
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tych rzeczy, nieczysta będzie aż 
do wieczora. 

ROZDZIAŁ XX. 

Mary a umarła: szemrzącemu 
ludu woda z sporu dana z skały: 
a Edom gdy ich przez ziemię 
niechćiał przepuścić , udali się 
do góry Hor: tam Eleazar na 
Kapłaństwo poświęcony , a Aaron 
umarł • 

1.*-^*Przyszli synowie Izraelo¬ 
wi, y wszytko mnostwo na pu- 
sczą Sin, Miesiąca pierwszego: y 
mieszkał lad w Kades. Y umarła 
tam Maria, y pogrzebiona iest na 
tymże mieyscu. 

2. A gdy Ind nie miał wody, 
zeszli się przećiw Moyżeszowi y 
Aaronowi: 

3. A uczyniwszy rozruch mó¬ 
wili: Obyśmy byli zginęli między 
bracią naszą przed Panem. 

4. Przeeześóie zawiedli zgro¬ 
madzenie Pańskie na pusczą aby¬ 
śmy y my pomarli, y dobytki na¬ 
sze? Exod. 17. v. 3. 

5. Czemuśćie nam kazali wyniśó 
zEgyptu, y przywiedliście na to J 
mieysce barzo złe, które y*aśie- J 
wane bydź nie może, ani fig ro¬ 
dzi, ani winnic, ani pomagrana- 
tów, gakoniec nie ma y wody ku 
piciu ? 

6. Y wszedszy Moyżesz y Aa¬ 
ron, rozpuściwszy lud, do przy¬ 
bytku przymierza, upadli twarzą 
na ziemię, y wołali do Pana, y 
rzekli: Panic Boże wysłuchay wo¬ 
łanie tego ludu, a otwórz im skarb 
twóy źrzódło wody żywóy, aby 
nasyciwszy się, przestało sze¬ 
mranie ich: y ukazała się chwała 
Pańska nad nimi: 

7. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąo: 


8. Weźmi laskę, a zgromadź 
lud, ty y Aaron brat twóy, y 
mówcie do skały przed nimi, a 
ona da wodę. A gdy wywiedźiesai 
wodę z skały, będzie piło zgro¬ 
madzenie, y bydło iego. 

9. Y wziął Moyżesz laskę, któ¬ 
ra była przed obliczem Pańskim, 
iako mu roskazał, Exod. 17. b. 
6 . 6 • Mą dr. 11. a. 1. 

10. Zgromadziwszy lud przel 
skałę, y rzekł im: Słuchayóie 
sprzęci wni y niewierni: Izali z 
tey skały będziemy wam wodę 
wywieśdź mogli? Psal. 77. 33. 
1. Cor. 10. 4. 


11. A gdy podniósł Moyżesz rę¬ 
kę, uderzywszy dwa kroć !aslk% 
w skałę, wyszły wody barzo ob¬ 
fite, tak iż pił lud y bydło. 

12. Y mówił Pan do Moyżasza 
y Aarona: Iżeście mi nie wierzy¬ 
li, abyśóie mię byli poświęcili 
przed synmi Izrael©wymi: nie w 
wiedziecie tych ludów do ziemie 
którą im dam. Deut. 1. f. 37. 

13. Ta iest woda przeciwień¬ 
stwa, gdzie się s warzy li synowie 
Izraelowi przeciwko Panu, y po¬ 
święcony iest w nich, 

14. Posłał tym czasem Moyżesz 
posły z Kades do króla Edom, 
którzyby powiedzieli: To wska- 
zuie brat twóy Izrael: Wiósz 
wszytkę pracą która nas potkała, 

15. lako zstąpili oycowie naszy 
do Egyptu, y mieszkaliśmy tam 
przez długi czas, y trapili nas 
Egyptianie y oyoo nasze: 

16. Y iakośmy wołali do Pana, 
y wysłuchał nas, y posłał Anyo- 
ła który nas wywiódł z Egyptu. 
Oto w mieście Kades, które iest 
na ostatnich granicach twoich, 
położeni, 

17. Prośiemy aby 'nam wolno 
było przeyść przez ziemię twoię: 
Xie pójdziemy przez pola, ani 

prze* 
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przez winnice, nie będziemy pic 
wody z studzien twoich, ale póy- 
dźiem drogą pospolitą, ni na pra¬ 
wo ni na lewo nie zstępuiąo, aż 
przejdziemy granice twoie. 

18. Któremu Kdom odpowie¬ 
dział: Nie póydźiesz przez mię, 
bo inaczóy zbroynoć zaiadę. 

19. Y rzekli synowie Izraelowi: 
Bitym gościńcem póydźiemy: a 
ieśli będziemy pić wodę twoię 
By y bydło nasze, damy co słu¬ 
szna iest: żadnóy nie będzie o 
zapłatę trudności, tylko niech 
prędko przeydźiemy. 

20. A on odpowiedział: Nie 
przeydźiesz. Y natychmiast wy¬ 
ciągnął przeciwko, z niezliczonym 
ludem y ręką mocną, 

21. Y niechćiał przyzwolić pro¬ 
szącemu, aby był dopuścił prze- 
azćia przez granice swoie. A 
przetóź odwrót uczynił od niego 
Izrael. 

22. A gdy ruszyli obóz z Ra¬ 
de®, przyszli do góry Hor, która 
iest na granicach ziemie Edom: 

23. Gdzie mówił Pan do Moy- 
żesza, rzekąo: 

24. Niechay Aaron idzie do 
ludu swego: bo nie wnidźie do' 
ziemie którąm dał synom lzraelo- 
wym, przeto że niedowiarkiem był 
ustam moim u wody przeciwień¬ 
stwa. 

25. Weźmi Aarona, y syna ie- 
go z nim, a zawiedziesz ie na 
górę Hor. Deut. 82. 60. 

26. A obnażywszy oyca z szaty 
lego, obleczesz w nię Eleazara 
syna iego, a Aaron zebrany bę¬ 
dzie, y umrze tam. 

27. Uczynił Moyżesz, lako był 
Pan przykazał: y wstąpili na gó¬ 
rę Hor przed wszytkim mnóstwem. 

28. Y zewlókszy Aarona z szat 
iego, oblókł w nie Eleazara syna 
lego. 


29. A gdy on umarł na wierz-* 
chu góry: zstąpił zEleazarem. 

30. A wszytek lud widząc iż 
Aaron umarł, płakał nad nim trzy- 
dźieśći dni po wszytkioh fani- 
liaoh swoich. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Lud Izraelski zwalczył Króla 
Chananeyskiego: a gdy szemrali 
przeciwko Panu o drogę, węża¬ 
mi skarani: a ku zabieżeniu ta - 
kiey pladze } Miedzianego węża 
zawieszono y y uzdrawiał lud. 
Seon y Og Królowie zwalczeni* 


I. Co gdy usłyszał Chananey- 
czyk Król Arad, który mieszkał 
na południe, to iest, że przycią¬ 
gnął Izrael drogą szpiegów, wal¬ 
czył przećiw iemu, a zostawszy 
zwyóięzcą, pobrał z niego korzy¬ 
ści. 

2. Lecz Izrael ślubem się Pa¬ 
nu obowięzuiąc, rzekł: Ieśli po¬ 
dasz ten lud wrękęmoię, zgła¬ 
dzę miasta iego. 

3. Y wysłuchał Pan prośbę I- 
zraela, y podał Chananeyczyka, 
którego on wybił, wywróciwszy 
miasta iego: y nazwał imię miej¬ 
sca onego Horma, to iest prze- 
klęctwo. 

4. Y ruszyli się z góry Hor 
drogą która wiedzie do morza 
czerwonego, aby obeszli ziemię 
Edom. Y począł sobie tesknió 
lud w drodze y w pracóy. 

5. Y mówiąc przeóiw Bogu y 
Moyżeszowi, rzekł: Czemuś nas 
wywiódł zEgyptu, abyśmy po¬ 
marli na pustyni? Niemasz Chleba, 
niemasz wody: dusza nasza iu& 
się brzydzi tym barzo lekkim po¬ 
karmem. 

6. Przetóź Pan przepuścił na 
lud węże ogniste, aa których ra¬ 
nami 
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mmd i y śmierćiami barzo wielu, 
Mądr. 16 . a. 4. 

7. Przyszli do Moyżesza, y 
rzekli: Zgrzeszyliśmy, żechmy 
mówili przeciw Pana y tobie: proś 
aby oddalił od nas węże* Y mo¬ 
dlił się Moyżesz za ludem: i. 
Cor. 10 . b. 9. Judith . <?. 21. 

8. Y rzekł Pan do niego: (Jeżyn 
węża miedzianego, a wystaw go 
na znak: który ukąszony weyźrzy 
nań, żyw będzie. 

9. Uczynił tedy Moyżesz Wę¬ 
ża Miedzianego, y wystawił go 
na znak: na którego gdy ukąsze¬ 
ni patrzyli, byli uzdrowieni. 

10. Y ruszywszy się synowie 
Izraelowi obozem stanęli w Oboth. 

11. Skąd wyciągnąwszy rozbili 
namioty w leabarim na pusezy, 
która patrzy ku Moab przeciwko 
wschodniey stronie. 

12. A ztamtąd się ruszywszy 
przyszli do strumienia Zared. 

13. Który puściwszy obozem 
stanęli przećiw Arnon, które iest 
na pusozy, a wysadza się na gra* 
nic ach Amorreyozyka. Bo Arnon 
iest granicą Moabską, dzieląc 
Moabity od Amorreyczyków. SędŁ 
11. c. 18. 

14. Zkąd mówią w księgach 

woien Pańskich: lako uczynił na 
morzu czerwonym, tak uczyni na 
potoceoh Arnońskich. , 

15. Skały potoków nachyliły się 
aby odpoczynęły w Ar, y uśiadły 
na granicach Moabskich. 

16. A z tego mieysca okazała 
się studnia, o któróy Pan mówił 
do Moyżesza: Zgromadź lud, a 
dam im wody. 

17. Tedy śpiewał Izrael tę pieśń: 
Wystąp studnio. Śpiewali: 

18. Studnia, którą wykopały 
kśiążęta, y zgotowali Hetmano¬ 
wie ludu w zakonodawcy y wiń¬ 


skach swoich. Z pustynie do Ma. 
thany. 

19. ZMathany do Kahaliel: Z 
Nahaliel do Bamot. 

20. Z Bamoth, dolina iest w 
krainie Moab na wierzchu Plias- 
ga, która patrzy przeciw pusezy. 

21. Y posłał Izrael pos!y do 
Sehono Króla Amorreyskiego, mó¬ 
wiąc: Deut. 2. e. 26. Jud. 11. 
d. 20. 

22. Prosię aby mi wolno było 
przeyśe przez ziemię twoię: nie 
zstąpiemy na pola y winnice, nie 
będziemy pić wody z studzien: 
drogą królewską póydźiemy, aż 
przejdziemy granice twoie. 

28. Który niechćiał dozwolić 
aby przeszedł Izrael przez gra¬ 
nice iego, y owszem zebrawszy 
woysko wyiachał przeciwko nu 
pusczą, y przyiachał do łasa, y 
walczył przećiw iemu. 

24. Od którego porażony iest 
pasozeką miecza, y otrzymana iest 
ziemia iego od Arnon aż do Ie- 
bob y synów Ammon: bo mocną 
obroną były opatrzone granice 
Ainmonitów. Ptal. 134. v. 10. 

25. Pobrał tedy Izrael wszyt- 
kie miasta iego, y mieszkał w 
mieśćiech Amorreyskich, to iest 
w Hesebon, y we wsiach iego. 

26. Miasto Hesebon było Seho- 
na króla Amorreyskiego, który 
walczył przeciwko królowi Moab: 
y wziął wszytkę ziemię która pod 
iego władzą była aż po Arnon. 

27. Przecdż mówią w przypo¬ 
wieści: Pódźćie do Hesebon, niech 
się zbuduie y wystawi miasto He¬ 
lion: 

28. Ogień wyszedł z Hesebon, 
płomień z miasteczka Sehon, y 
pożarł Ar Moabitów y obywatele 
wyżyn Arnon. 

29. Biada tobie Moab, zginąłeś 
ludu Chamos* Podał syny iego aa 

ućic- 
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te^tekihle, a córki wpoimanie kró¬ 
lowi Amorreyczyków Schon. Sędi. 
li. r. 18. 1 . Król. 11. r. 7. 

30. Iarzrao ich zaginęło od 
Resebon a ż do Dibon, spracowani 
przyszli do Nophe, y aż do Me¬ 
dal)». 

31. Mieszkał tedy Izrael w źie- 
mi Amorreyczyka. 

32. Y posłał Moyżesz którzyby 
wyszpiegowalilazer: którego wio¬ 
ski pobrali, y posiedli obywatele. 

33. Y obrócili się y szli drogą 
Basan, y zastąpił im Og król Ba- 
san, ze wszytkim ludem swym, 
chcąc dać bitwę w Bdrai. DeuL 
8 . p . 8 . 29 . r. 7 . 

34. Y rzekł Pan do Moyżeszą: 
Ylebóy się go, bom go dal wrę^ 
kę twoię, y wszytek Ind y zie¬ 
mię iego: y uczynisz mu tak ia- 
koś uczynił Sehonowi królowi A- 
morreyczyków, obywatelowi fle- 
aebon. 

35. Poraźili tedy y tego z syntni 
y wszytek lud lego aż do 

gezątku, y posiedli ziemię iego. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Kroi Moabski Ba lak po dwa* 
kroć Balaama przyzywa aby zło- 
tzcczył ludu Izraelskiemu: ale 
tnu tego Bóg bronił; a na koniec 
Anioł go zgromił, a Oślica prze¬ 
mówiła* 

y 

1* K Ruszy wazy się stanęli obo- 
s.m ni polach Monli, gdzie za 
tordanem lertcho lefcy. 

A widząc Ba lak syn Sepho- 
tiw wszytko oo uczynił Izrael 
Amorreyczykowi, Jos. 24. p. 9. 

3. A iż się go zlękli Moabito- 
a iż naiazdu lego zdźierżeć 

wie mogli, 

4. Rzekł do starszych Madian: 
I*.'«k wygładź! ten htd^ wszytkie 


| którzy w granicach naszych mie^ 
szknią, inko zwykł wół trawę aż 
do korzenia wyiadać. Ten był na 
ten czas Królem w Moab. 

5. A tak posłał posły do Balaa-* 
ma syna Henrowego wiesczka, 
który mieszkał nad rzeką ziemie 
syńow Ammon, aby go przyzwać 
li, y rzekli: Oto lud wyszedł z 
Egypfu, który okrył wierzch zie¬ 
mio, zasadziwszy się przećiwko 
urnie. 

6. A tak przyjedź, a złorzecz 
temu ludowi, bo mocnieyszy iesi 
nad mię: za bym go lako mógł po¬ 
razić y wygnać z ziemie molćy. 
Wióra bowiem iż błogosławioit 
będzie kogo ty błogosławisz, a 
przeklęty na którego złorzeczeń-* 
stwa zgromadzisz. 

7. Y poszli starszy Moab y 
starszy Madian maląo w ręku za-> 
płatę wróżby. A gdy przyszli do 
Babia ma, y powiedzieli mu wszyt-* 
kie słowa Balakowe: 


8. On odpowiedział: ZostanćiO 
tu przez noo, a odpowiem cokol¬ 
wiek mi Pan rzecze: A gdy zo¬ 
stali u Balaama, przyszedł Bóg, 
y rzekł do niego: 

9. Co to zacz ći ludzie u ćlebieł 

10. Odpowiedział: Balak syn 
Sep horo w król Moabitów posłał do 
mnie, 


11* Mówiąc t Oto lud który wy-* 
szedł zEgyptu okrył wierzch źie*» 
mie: przyjedź, n przekłuł ji, a 
zabym iako mógł walcząc odpę-* 
dźić go. 

12. Y rzekł Bóg do Balaimai 
nie chodź z nimi, y nie klni ludu i 
bo iest błogosławiony* 

18* Który rano wstawszy rżókł 
do kśiążąti Idźcie do ziemie wa- 
szóy, bo mi Bóg Zakazał iść * 
wami 

14/ Wróciwszy fig książęta 
ls ryć® 
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rzekli do Balaka: Niechciał Ba- 
laam przyść z nami. 

15. On znowu posłał daleko 
wtęcóy y zacnieyaaych niźli przed 
tym był posłał. 

16. Którzy przyiaohawszy do 
Bałaama, rzekli: Tak mówi Balak 
syn Sephor. Nieoćiągay się przyść 
do mnie. 

17. Ieatem gotów nczóió cię, 
y cokolwiek zachcesz, damći: 
Przydź a złorzecz ludowi temu. 

18. Odpowiedział Balaam: By 
mi dał Balak pełen dóm swóy sre¬ 
bra y złota: nie będę mógł od¬ 
mienić słowa Pana Boga mego, 
żebych abo więoćy abo mnióy mó¬ 
wił. Ntż. 24 . «% 18. 

19. Proszę żebyście tu zostali 
iescze przez tę noo, żebym mógł 
wiedzieć ce mi powtóre Pan od¬ 
powie. 

20. Przyszedł tedy Bóg do Bą- 
laama w nocy y rzókł mu: Ieśli 
wezwać cię przyszli ći ludzie. 
Wstań a idź z nimi: ale tak, abyś 
ęoć roskażę czynił. 

21. Wstał Balaam rano, y o- 
śiodławszy oślicę swą iachał z 
nimi. 

22. T rozgniewał się Bóg, y 
stanął Anyół Pański na drodze 
przeciw Balaam owi, który siedziały 
na oślicy, a dwu sług miał z so¬ 
bą. I. Pet. 2 . e. 16 . 

28. Uyźrzawszy oślica Anioła 
stoiąoego na drodze z dobytym 
mieczem, odwróciła się z drogi, 
y szła po roli. Którą gdy bił Ba¬ 
laam y ehćiał na szćieźkę na- 
wióśó, 

24. Stanął Anioł wćieśni dwu 
płotów, którćmi winnice ogrodzo¬ 
ne były. 

25. Którego widząc oślioa przy¬ 
parła do ściany, y starła nogę 
śledzącego. A on ią powtóre bił: 

26. A przećię iednak Anyół 


przeszedszy na mieysoe ciasne, 
gdzie ani w prawo ani w lewo 
nie mogła ustąpić, zastąpił iey 
drogę. 

27. Y gdy widziała oślica A- 
nioła stoiącego, upadła pod noga¬ 
mi śledzącego. Który rozgniewa¬ 
wszy się, barźićy kilem bokiićy 
obiiał. 

28. Y otworzył Pan usta oślice 
y przyrzekła: Cóżemći uczyniłaf 
przecz mię biiesz oto iuż trzeć! 
kroć? 

29. Odpowiedział Balaam, Yżea 
zasłużyła, y szydziłaś zemnie: 
Obycb miał miecz, żebym ćię 
zabił. 

80. Rzekła oślica: azam nie 
bydlę twoie, na którymeś zawsze 
zwykł śiedźieć aż po dźiśieyszy 
dzień? powiedz, oomći takowego 
kiedy uczyniła? A on rzókł: Ni- 

gdy. 

81. Natychmiast otworzył Pan 
oczy Baiaamowi, y uyźrzał A- 
nioła stoiąoego na dFodze z go¬ 
łym mieczem, y pokłonił się twa¬ 
rzą do ziemie. 

82. Któremu Aniół: Czemu: 
pry, trzeći kroć biiesz oślicę twe- 
ię? lam przyszedł abych się to¬ 
bie sprzeciwiał, bo przewrotna 
fest droga tweia, a mnłe przeci¬ 
wna: 

88. Y by była oślica nie zstąpi¬ 
ła z drogi, daiąc mieysce sprze- 
ćiwiaiącemu się, zabiłbycb ćię 
był, a onaby żywa zostało. 

84. Rzókł Balaam: Zgrzószy- 
łem, nie wiedząc żebyś ty stal 
przeciw mnie: y teraz ieślić się 
nie podoba aby oh iachał, wrócę 
się. 

85. Rzókł Aniół: Iedź z tymi: 
a strzeż się abyś nie Inszego ni# 
mówił iedno coc r os każę. Y ła¬ 
chał z kśiążęty. 

86. Co usłyszawszy Balak wy- 

ia- 
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łachał przeciwko niemu do Mia¬ 
steczka Moabitów, które leży na 
ostatnich granicach Amon* 

37. Y rzćkł do BAiaama: Po¬ 
słałem posły abych ćię przyzwał: 
Czemażeś nie zaraz przyiaohał do 
mnie? Czy dla tego że zapłaty za 
przyiazd twóy oddać nie mogę? 

38. Któremn on odpowiedział: 
Otóż mię masz: Azaż co innego 
nonie mogę, iediio co Bóg włoży 
w usta moie? 

39. Y iachali pospołu, y przy- 
iachali do miasta, które było na 
ostatnich granicach królestwa iego. 

40. Y nabiwszy Balak wołów 
y owiec, posłał doBalaama y ksią¬ 
żąt którzy z nim byli, dary. 

41. A gdy było rano, wiódł go 
na wyżyny Baalowe, y oyźrzał 
ostatnią część lada. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Balaam kazał sobie śiedm Oł¬ 
tarzów uczynić, aby ludu zło¬ 
rzeczył: ale Pan Bóg złorzecze¬ 
nie obrócił w błogosławieństwo: 
Potym na inną górę wiódł go 
Król Balak . 

Y 

1. Rzćkł Balaam do Balaka: 
Zbaday mi ta śiedm ołtarzów, a 
nagotuy także wiele ćielców y 
tćyże liczby baranów. - 

2. A gdy uczynił wedle mowy 
Balaam, włożyli pospołu cielca y 
karana na ołtarz. 

3. Y rzekł Balaam do Balaka: 
Postóy trochę u twego całopale¬ 
nia, aż póydę, owa mię podobno 
Pan potka: a cokolwiek roskaże, 
powiem ći. 

4. A gdy odszedł prędko, za- 
bieżał mu Bóg, y mówił do niego 
Balaam: Postawiłem prawi śiedm 
ołtarzów, y włożyłem ćielca y 
karana na więrzoh* 


5. A Pan włożył słowo w usta 
lego: Y rzekł: Wróć się do Ba¬ 
laka, a to będźiesz mówił. 

6. Wróciwszy się zastał Bala¬ 
ka stoiącego przy całopalenia swo¬ 
im, y wszytkie książęta Moabi¬ 
tów: 


7. Y wziąwszy przypowieść 
swoię, rzekł: Z Aram przywiódł 
mię Balak Król Moabitów z gór 
wschodnich: Półź, prawi, a zło¬ 
rzecz Iakobowi: śpiesz się aprze- 
klinay Izraela. 

8. lako mam złorzeczyć którć— 
mu nic złorzeczył Bóg? A lako 
mam przeklinać tego którego Pan 
nie przeklina? 

9. Z naywyższyoh skał uyźrzę 
go, a z pagórków oglądam go* 
Lud sam mieszkać będzie, a mię¬ 
dzy narody nie będzie policzon. 

10. Kto przeliczyć może proch 
Iakobów, y wiedzieć liczbę po¬ 
kolenia lzraelowego? Niech u- 
mrze dusza moia śmiercią spra¬ 
wiedliwych, a nieoh się staną o- 
statnie rzeczy moie tym podobne. 

11. Y rzćkł Balak do Balaama: 
Cóż to iest oo czynisz ? Abyś 
przeklinał nieprzyiaćioły moie 
przyzwałem ćię: a ty przeciwnym, 
obyczaiem błogosławisz im. 

12. Którema on odpowiedział: 
Azaż mogę co inszego mówić ie- 
dno oo każe Pan? 

13. Rzćkł tedy Balak: Pódż ze- 
mną na drogie mieysoe, skądbyś 
część Izraela uyźrzał, a wszyt- 
kiego widzieć nie mógł: z tamtąd 
go przeklinay. 

14. A gdy go zawiódł na miey- 
sce wysokie na wićrzch góry Phas- 
gł, zbudował Balaam śiedm oł-. 
tarzów, y włożywszy na wierzch 
ćielca y karana, 

II. Rzćkł do Balaka < Stóy tu 
u całopalenia twego, aż laną prze¬ 
ciw pobieźę. 
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16. Kldrdmn gily P«B zaszedł, 
y włożył słowo w os ta lego, 
rzćkł: Wróć się do Balaka, a to 
mówić ma będziesz. 

17. Wróćiwszy się nalszl go 
stoiącego o całopalenia swego, y 
książęta Moabitów z nim. Do któ¬ 
rego Balak: Co, prawi, mówił 
Pan? 

18. A on wziąwszy swą przy¬ 
powieść rzekł: Stóy Balaka a słu- 
cbay, słysz syna Sephorów: 

19. Nie iest Bóg iako człowiek, 
aby kłamał: ani iako syn czło¬ 
wieczy, żeby się odmieniał. Rzćkł 
tedy a nie aczyni? mówił a nie 
wypełni? 

20. Ka błogosławienia przy¬ 
wiedziony iestem, błogosławień¬ 
stwa zabronić nie mogę. 

21. Niemasz bałwana w Iako- 
bie, ani widać wyobrażenia w I- 
zraela. Pan Bóg iego iest z nim, 
a trąbienie zwyćięztwa królew¬ 
skiego w nim. 

22. Bóg wywiódł zEgyptu, 
którego moc podobna iest Ryno- 
cerotowi. 

28. Nićmasz wiesczby w lako- 
bie, ani wróżki w Izraela. Cza¬ 
sów swoich będzie powiedziano 
lakobowi y Izraelowi, co Bóg 
uczynił. 

24. Oto lad iako lwica powsta¬ 
nie, a iako lew się podniesie: nie 
lęże, aż pożrze korzyść, a krew 
pobitych wypiie. 

25. T rzćkł Balak do Balaama: 
Ani go przeklinay, ani go bło¬ 
gosław. 

26. A on odpowiedział: zamći 
nie mówił, że ookolwiekmi Bóg 
roskaże, to uczynię? 

27. T rzćkł Balak do niego: 
Pódź, a zawiodę ćię na inne miey- 
sce: Ieśli snadź podoba się Boga 
żebyś łe z tamtąd przeklinał. 

28. A gdy ge nawiódł na wićrzeh 


góry Phogor, która patrzy ko pn¬ 
ączy. 

29. Rzćkł mnBalaam: Zboday 
mi ta śiedm ołtarzów, a nagotuy 
tyleż ćieloów y tćyże liczby ba- 
ranów. 

30. Uczynił Balak, iako rzćkł 
Baiaam. Y włożył cielce y bo¬ 
rany na każdy ołtarz. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Baiaam po trzeci kroć błogo¬ 
sławi y szczęśliwe rzeczy win - 
szuie ludu Izraelskiemu: y o Kry - 
stuśie y Amalechitach } Cyneyczy - 
kachy y Rzymianach , wiele opo¬ 
wiada rzeczy przyszłych • 

V 

1. A Gdy obaczył Balsam że się 
podobało Pana aby błogosławił 
Izraela, żadną miarą nie wycho¬ 
dził iako przed tym chodził szu¬ 
kać wiesozby: ale obróciwszy 
twarz swoię kupusczy, 

2. Y podniózszy oczy, ayźrzat 
Izraela w namicćieoh mieszkaj ą- 
cego według pokolenia iego: y 
gdy napadł nań duch Boży, 

8. Wziąwszy przypowieść mó¬ 
wił: Rzćkł Baiaam syn Beor: rzćkł 
człowiek którego oko iest zatkane: 

4. Rzćkł słuchacz powieści Bo¬ 
żych: który widzenie wszechmo¬ 
gącego widział, który upada, y 
tak się otwićraią oczy iego: 

5. lako piękne przybytki twoi* 
Iakobie, y namioty twoieIzraelu? 

6. lako niziny gaiste, iako sa¬ 
dy przy rzćkach wilgotne, iako 
namioty które postawił Pan, iako 
cedry przy wodaoh. 

7. Popłynie woda z wiadra ie¬ 
go, a naśienie iego będzie w wo¬ 
dy wielkie. Będzie wżięt dli A- 
gaga król iego, y odięte będżio 
królestwo iego. 

8. Bóg wywiódł go zEgyptn, 

któ- 
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którego no o podobna iest Ryno- 
©erotowóy: Poirzą narody nie* 
przyiaćiele lego, a kośći lob po¬ 
łamią, y podziurawią strzałami. 

9. Położywszy się spał iako 
lew, y iako lwica, którey żaden 
obudzić nie będzie śmiał. Któryś 
będzie błogosławił, będzie y sam 
błogosławiony: kto będzie złorze¬ 
czył, w złorzeczeństwie poozy- 
tan będzie. 

10. Y rozgniewawszy się Balak 
na Balaama, klasnąwszy rękoma 
mówił: Na złorzeczenie nieprzy- 
iaciołom moim przyzwałem óię: 
którym przeciwnym obyozaiem bło¬ 
gosławiłeś po trzecie. 

11. Wróć się na mieysce (wo¬ 
le. Postanowiłem wprawdzie u- 
czćlć ćię znamienićie, ale óię Pan 
nbawił nagotowanóy czóL 

12. Odpowiedział Balaam do 
Bilska: Azam posłom twoim któ¬ 
reś do mnie posłał nie mówił: 

13. By roi dał Balak pełen dóm 
awóy srebra y złota, nie mogę 
przestąpić słowa Pana Boga mego, 
abym co dobrego ab o złego miał 
nówić z serca swego: ale cokol¬ 
wiek Pau rzecze to mówić będę? 

14. Wszakże wracaią się do lu¬ 
du mego, dam radę co twóy lud 
uczyni temu ludowi czasu osta¬ 
tecznego. 

16. Wziąwszy tedy przypowieść 
znowu mówił: Rzćkł Balaam syn 
Beor, Rzćkł człowiek, którego 
oko iest zatkane: 

16. Rzćkł słuchacz powieści 
Bożych, który zna naukę Nawryż- 
szego, y widzenia Wszechmocne¬ 
go widzi, który upadaiąo ma oczy 
otworzone. 

17. Uyźrzę go, ale nie teraz: 
oglądam go, ale nie zbliska. 
WZNIDZIE GWIAZDA zlakoba, 
y po w'stanie laska z Izraela, y 
pobiie książęta Moab, y spusto¬ 


szy wnsytkie syny Beth. Mat. 2. 
n. 2 . 

18. Y będzie id o men dzierża¬ 
wa lego: dziedzictwo Seir dosta¬ 
nie się nieprzyiaćiołóm lego: lecz 
Izrael mężnie sobie będzie po¬ 
czynał. 

19. Z lakoba będzie któryby 
panował, y wytracił ostatki miasta. 

20. A gdy uyźrzał Amaleka, 
wziąwszy przypowieść rzćkł: Po¬ 
czątek narodów Amalek, którego 
ostatki zagubione będą. 

21. Uyźrzał tóż Cyneyezykz: 
y wźiąwszy przypowieść rzekł: 
Mocneó wprawdzie iest mieszka¬ 
nie twoie, ale choćbyś położył 
na skale gniazdo twe 

22. A byłbyś wybrany z naro¬ 
du Cynowego, pokiż będziesz 
mógł wytrwać? Assurćię bowiem 
poyma. 

23. Y wźiąwszy przypowieść 
zmśię mówił: Ach, kto będzie żyw, 
gdy to Bóg uczyni? 

24. Przypłyną w galerach zo 
Włoch, zwyciężą Assyriyczyki 9 
y zburzą Hebreyozyki, z na o- 
statek y sami zginą* Deut. ii. 
e. 19. 

25. Y wstał Balaam, y wrócił 
się na mieysoe swoie: Balak się 
tóż drogą którą był przyiaohał 
wróóił. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Izrael się splugawił córkami 
Madiańskiemi, dla czego Pan 
Książęta kazał zwieiić ku słońcu . 
Phinees odźierzał Kapłaństwo 
wieczne, przeto że zabił Zam- 
brego y Kozbę na nierządzie. 


1. -Al Izrael mieszkał na ten czas 
w Betim, y cudzołożył lud * cór¬ 
kami Moab, 

2. Któro wezwały ieh na ofiary 

swoie. 
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owote. A oni iedli y kłaniali się 
Bogom ich. 

8. Y poświęcony iest Izrael 
Beelphegorowi: a rozgniewawszy 
się Pan, Jo*. 22. r. 17. 

4. Rzekł do Moyżesza: Weźmi 
wszytki© książęta indu, a powieś 
le przeciw słońca na szubieni¬ 
cach , aby się odwrócił gniew inóy 
od Izraela. DeuC. 4. v. 8. 

5. Y rzekł Moyżesz do Sędziów 
Izraelskich: Zabiy każdy bliźnie 
swe, którzy są poświęceni do 
Beelphegora. Exod . 32. o. 27. 

6. A oto ieden z synów Izrae- 
lowych wszedł przód braćią swą 
do nierządnice Madianitki, przed 
oczyma Moyżeszowemi y wszyt- 
kiey rzeszey Izraelowóy, którzy 
płakali u drzwi przybytku, i. 
Mach. 2. c. 26. 

7. Co gdy usłyszał Phinees syn 
Eleazara, syna Aaronowego ka¬ 
płana, wstał z pośrzodku zgro¬ 
madzenia, a porwawszy puginał, 
Psal. 106. c. 20. i. Cor. 10. v. 8. 

8. Wszedł za onym mężem I- 
zraelskim do nierządnego gmaohu, 
y przebił obole zaraz, to iest 
męża y niewiastę przez skryto 
mieysca. 

9. Y ustała plaga od synów I- 
sraelowych: 

10. A pobito ich dwadźieśćia 
y eztóry tyśiąoe ludzi. Y rzekł 
Pan do Moyżesza: 

11. Phinees syn Eleazara, syna 
Aaronowego kapłana, odwrócił 
gniew móy od synów Izraelowych: 
iż zapalczywością moią wzruszył 
się przeciwko im, abych ia sam 
nie wytracił synów Izraelowych 
w zapalczywośći moióy. 

12. Przetóż mów do niego: Oto 
daię mu pokóy przymierza mego, 
JSccl. 46. r. 28. 1. Mach. 2. v. 64. 

13. A będzie tak iemu lako y 
nasieniu iego przymierze kapłań¬ 


stwa wieczne, iż się zapalił za 
Boga swego, y oczyścił złość sy¬ 
nów Izraelowych. 

14. A było imię męża Izrael¬ 
skiego, który zabit iest z Madia- 
nitką, Zambry syn Salu, kśiążę 
zrodzaiu y z pokolenia Simeono- 
wego. 

15. A niewiastę Madianitkę, 
która pospołu zabita iest, zwano 
Kozbi, córka Sur kśiążęóia za¬ 
cnego Madiańskiego: 

16. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąo: 

17. Nieprzyiaćielmi was niech 
poozuią, Madianitowie, a pobiyćis 
ie: 

18. Ponieważ y oni nleprzyia- 
ćielskie przećiwko wam uczynili, 
y oszukali zdradą przez bałwana 
Phogor, y Kozbi córkę kśiążęóia 
Madiańskiego siostrę swą, która 
zabita iest w dzień kaźni dla 
swiętokraystwa Phogor. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Drugi raz poczytaią cyny J- 
zraelotoe, ydy tuż do ziemie o - 
biecaney umieć mieli, tylko te 
którzy ku boiu sposobni. 

p 

1. O tym lako krew winnych 
wylana iest, rzekł Pan do Moy¬ 
żesza y Eleazara syna Aarono¬ 
wego kapłana: 

2. Policzćie wszytek poczet sy¬ 
nów Izraelowych od dwudziestu 
lat, y wyższey, według domów 
y rodzaiów ich wszytkioh, którzy 
mogą wychodzić na woynę. 

3. Mówili tedy Moyżesz y Blea- 
zar kapłan na polu Moab nad Ior- 
danem przećiw Ieryohu, do tych, 
którzy byli 

4. Od dwudziestu lat y wyż¬ 
szey, lako Pan był rosk&zah Któ¬ 
rych U iest liczba: 
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6. Ruben pierworodny Izrael o w, 
logo syn Henoch, od którego dom 
Henochitów: y Phallu, od które¬ 
go dom Phalluitów: Exod. 6. v, i4. 

6. Y Hesrón, od którego dóm 
Hesronitów: y Charmi, od które¬ 
go dóm Charmitów. i. Par. 5. 
9. 3. 

7. Te są domy z pokolenia Ru- 
len: których pocztu naiazło się 
eztćrdźieśći trzy tyśiąoe, y śiedm 
aet trzydzieści. 

8. Syn Phallu Rliab. 

9. Tego synowie Namuel, y 
Dathan, y Abiron. Ci są Dathan 
y Abiron przednieyszy złuda, 
którzy powstali przećiw Moyże- 
azowi y Aaronowi wrozruohn Ko- 
rego, kiedy się byli zbuntowali 
przećiw Panu: 

10. A otworzywszy się ziemia 
pożarła Korego, y wiele ioh po¬ 
marło, kiedy spalił ogień dwie- 
óćle pięćdziesiąt mężów. Y stał 
aię wielki cud. 

11. Że gdy Korę ginął, syno¬ 
wie lego nie poginęii. 

12. Synowie Symeon według 
rodzaiów swoich Namuel, od te¬ 
go dóm Namuelitów: lamin od 
tego dóm Iaminitów: Iachin od 
tego dóm lachinitów: 

13. Zare, od tego dóm Zarei- 
tów: Saul, od togo dóm Saulitów. 

14. To są domy z pokolenia Si- 
meon, których wszytek poczet 
był dwadźieśćia, dwa tysiąca, 
dwieśćie: 

15. Synowie Gad, wedle ro¬ 
dzaiów swoich: Sephon, od tego 
dóm Sephonitów: Aggi, od tego 
dóm Aggitów: Sani, od tego dóm 
Banitów: 

16. Ozni, od (ego dóm Ozni- 
tów: Her, od tego dóm Heritów: 

17. Arod, od tego dóm Aro- 
ditów: Ariel, od togo dóm Arie- 
litów: 


18. Te są domy Gad, których 
wszytek' poczet był czterdzieści 
tyśięcy, pięć set. 

19. Synowie luda, Her y Onan, 
którzy oba umarli w ziemi Cha- 
naneyskley. Gen. 88 . r. 8. 

20. A byli synowie ludowi we* 
dług rodzaiów swych: Sola, od! 
którego dóm Selaitów: Phares, 
od którego dóm Pharesytów: Za¬ 
re, od którego dóm Zareitów. 

21. Zaś synowie Pharesowi: 
Hesron, od którego dóm Hesro- 
nitów: y Hamul, od którego dóm 
Hamulitów. 

22. Te są domy ludowe: któ¬ 
rych wszytek poczet był sledm- 
dźieśiąt sześć tyśięcy, pięć set: 

23. Synowie Issachar według 
rodzaiów swoich: Thola, od któ¬ 
rego dóm Tholaitów: Phua, od 
którego dóm Phuaitów: 

24. Iasub, od którego dóm Ia- 
subitów: Semran, od którego dóm 
Semranitów. 

25. Te są rodzaie Issachar, 
których poczet był sześedźiośiąt 
cztóry tyśiąoe, trzysta. 

26. Synowie Zabulon wedle 
rodzaiów ich: Sared, od którego 
dóm Sareditów: Klon od którego 
dóm Klonitów: Ialel, od którego 
dóm lalolitów. 

27. Te są rodzaie Zabulon, 
których poozet był sześćdziesiąt 
tyśięoy pięć set. 

28. Synowie Iozephowi we¬ 
dług rodzaiów swoich: Manasse 
y Bphraim. 

29. Z Manasse poszedł Maohir, 
od którego dóm Machiritów. Ma¬ 
ohir zrodził Galaada, od którego 
dóm Galaaditów. Jos. if . v. i. 


30. Galaad miał syny: lezer: 
od którego dóm lezerytów: y He- 
lek, od którego dóm Helekitów: 

81. Y Asricl, od którego dóm 
Asrie- 
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Asrielitów: ySeohem, od którego 
dom Sechemitów: 

32. Y Scmida, od którego dóm 
Bemidaitów: y Hepher, od które- 
go dóm Hepheritów. 

33. A był Hepher ociec Sal- 
phaadów, który nie miał synów, 
ale tylko córki, których te są i- 
miona: Maala y Noa, y Hegla, 
y Melcha y Thersa. 

34. Te są familie Manasse: a 
poczet ich, pięćdziesiąt dwa ty¬ 
siąca, śiedm set. 

85. A synowie Ephraim według 
rodzaiów ich ći byli: Suthala, 
od którego dóm Suthalaitów: Be- 
cher, od którego dóm Becheritów: 
Tehen, od którego dóm Teheni- 
tów: 

36. A syn Suthala był Heran, 
od którego dóm Heranitów. 

37. Te są rodzaie synów Ephra* 
imowych, których poczet był trzy¬ 
dzieści dwa tysiąca, pięć set. 

38. Ci są synowie Iozephowi, 
Według domów ich. Synowie Be¬ 
niaminowi wrodzaiaoh ieh: Bela, 
od którego dóm Bclaitów: Asbel, 
od którego dów Asbelitów: Aohi- 
ram, od którego dóm Achirami- 
fów: 

89. Supham, od którego dóm 
Suphainitów: Hupham, od którego 
dóm Haphamitów: 

40. Synowie Bela, Hered y 
Noeman. Od Hereda dóm Heredi- 
tów: od Noeman, dóm Noemani- 
tów. 

41. Ci są synowie Beniaminowi 
wedle rodzaiów swoich, których 
poczet był czterdzieści pięć ty¬ 
sięcy, sześć set. 

42. Synowie Dan według ro¬ 
dzaiów swoich: Suham, od któ¬ 
rego dóm Suhamitów: te są ro- 
dzaie Dan według domów ich, 

43. Wszyscy byli Suhamilowic; 


których poczet był sześćdziesiąt, 
cztery tyśiące, czterysta. 

44. Synowie Aser według ro- 
dzaiów swych: Iemna, od które¬ 
go dóm lemnaitów: lessui, od 
którego dóm Iessuitów: Brie, od 
którego dóm Brieitów. 

45. Synowie Brie: Heber, od 
którego dóm Heberitów: y Mel- 
chiel, od którego dóm Molchie-i 
litów. 

46. A imię córki Aser była Sara. 

47. Te są rodzaie synów Ase- 
rowych: a poczet ich pięćdziesiąt, 
trzy tyśiące, czterysta. 

48. Synowie Nephtali według 
rodzaiów ich: lesiel, od któregot 
dóm lesielitów: Guni, od którego 
dóm Gunitów: 

49. leser, od którego dóm Ie-, 
seritów: Selem, od którego dóm 
Selemitów. 

50. Te są rodzaie synów Neph¬ 
tali według domów swoich: któ¬ 
rych poczet czterdzieści pięć ty- 
śięcy, czterysta. 

51. Ta iest summa synów lzrae* 
lowycb, którzy policzeni są, sześć 
set ty śięcy, tyśiąc, śiedmset, trzy¬ 
dzieści. 

52. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc: 

53. Tym podzielona będzie zie¬ 
mia według liczby imion, w o- 
śiadłośćiach ich. 

54. Których będzie więce'y t 
więtszą część dasz, a których 
mniey, mnieyszą: każdemu iaka 
teraz policzeni są, będzie dana 
ośiadłość: 

55. Wszakóż tak aby los zie¬ 
mię dzielił pokoleniom y familiom; 

56. Cokolwiek losem przypa¬ 
dnie, to nicchay weźmie abo 
więtsza liczba abo mnieyszą. 

57. Ten też iest poczet synów 
Lewi, według domów swoioht 
Gerson, od którego dóm Gersoni- 

łćwt 
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tów: Kaath, od którego dom Kaa- 
thiiów: Merari, od którego dom 
Meraritów. Exod. 6. c. ii. 

58. To są domy Lewi: Dom 
Lobni, dom Hebron! f dóm Moholl, 
dom Musi, dóm Korę. Lecz Kaath 
zrodził Amram: 

59. Który miał żonę Ioebabed 
córkę Łowi, która mu aię urodzi¬ 
ła w Rgyptćie. Ta urodziła Amram 
mężowi swemu syoy, Aarona, y 
Moyżesza, y Marią siostrę łeb, 

60. Z Aarona poszli Nadab, y 
Ablu, y Kleazar, y ltbamar; 

61. Z których Nadab, y Ablu 
pomarli, gdy ofiarowali ogień obcy 
przed Panem. Leo. 10. v. i. i. 
Par. 24. r. & 

62. A było wszytkiok którzy 
są policzeni dwadzieścia trzy ty- 
śiące mężczyzny od iednego mie¬ 
niąca y wyższey: bo ich nie li¬ 
czono między syny Izraelowymi, 
aai im z drugimi dano osiadłośći. 

63. Ten iest poozet synów I- 
zraelowyoh, którzy są popisani 
od Moyżesza y fileazara kapłana 
na polach Moab nad Jordanem 
przeciw Ierichowi. 

64. Między którymi nie był ża¬ 
den z tych którzy przed tym po¬ 
liczeni byli od Moyżesza y Aaro¬ 
na na pusczy Siaau 1. Cor. 10. 
€% 6 . 

65. Abowiem im był Pan prze¬ 
powiedział , że wszyscy mieli po¬ 
mrzeć na pusczy. Y żadnego z 
nich nie zostało, iedno Kaleb syn 
Iephone, a lozue syn Nun. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Prawo o dziedziczeniu a przy¬ 
padkach: Pan Moyżeszowi y 
śmierć opowiedział, y namiastka 
naznaczył . 


1. -X- Przyszły córki Salphaad 
#yną Hepher, syna Gaiaad, syna 


Maobir, syna Manasee, który był 
synem losephowym: których s% 
imiona: Afaala, y Noa, y Hegla, 
y Meleba, y Thersa. Jos.l7.v.l. 

2. Y .stanęły przed Moyżeszem 
y Kleazarem kapłanem y przede^ 
wszem! kśiążęty ludu, u drzwi 
przybytku przymierza, y rzekły; 

3. Ociec nasz umarł na pusczy, 
a nie był w rozruchu, który się 
wzburzył przeciw Panu za Ko- 
rego, ale w swym grzechu umarł: 
ten nio miał mężczyzny synów,' 
przeoz ginie imię lego z domu 
lego, przeto że nie miał syna? 
Dayćie nam imienia między kre¬ 
wnymi cyca naszego. 

4. Y odniósł Moyżesn sprawę, 
iob do sądu Pańskiego. 

5. Który rzekł do niego: 

6. SłUszney rzeozy żądaią cór¬ 
ki Salphaad c dpy im imienie mię¬ 
dzy krewnymi oyca ieh, a nie- 
ehay po nim na dźiedźiotwo na¬ 
stąpią. 

7. A do synów Izraelowych to 
mówić będziesz: 

8. Człowiek gdy umrze bez sy¬ 
na, na eórkę spadnie dziedzictwo; 

9. leśli córki nie miał, będzie 
miał potomki bracią swą. 

10. A icśliby y braóiey nie by¬ 
ło, dacie dziedzictwo braóiey oy— 
oa lego. 

11. A icśliby ani stryiów nie miała 
dano będzie dziedzictwo tym któ¬ 
rzy mu są nabliższy. Y będzie 
to synom Izrael owym święte wie¬ 
czną ustawą, lako przykazał Paa 
Moyżeszowi: 

12. Rzekł też Pan do Moyże¬ 
sza: Wstąp na tę górę Abarim, 
a ogląday stamtąd ziemię, którą 
dam synom Izrael owym: Deut. 
82. v. 61. 

13. A gdy ią oglądasz, póy- 
dźiesz y ty do ludu twego, lako 
brat twóy Aarona 

14. 
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14. Żeście mię obrazili na pu- 
iczy Syn w przećiwieństwie po¬ 
spólstwa , aniśćie mię ohćieli po- 
święćió przed nim nad wodami, 
■fe są wody przcóiwieńatwa w Ka- 
des pustynie Syn. 

15. Któremu odpowiedział Moy- 
iesz: 

16. Niech opatrzy Pan Bóg du¬ 
chów wszego ciała, człowieka 
któryby był nad tym zgromadze¬ 
niem: 

17. Y mógłby wychodzić y 

wchodzić przed nimi, a wywo¬ 
dzić ie abo wprowadzać: aby lud 
Pański nie był lako owce bez 
pasterza. ' 

18. Y rzekł Pan do niego: We- 
ćmi Iozuego syna Nun, męka w 
którym iest Duch, y włók rękę 
twoię nań. Deut. 8 . r. 8i . 

19. Który stanie przed Eleaza- 
rem kapłanem y przede wszystkim 
mnóstwem: 

30. Y dasz mu przykazania 
przed oczyma wszytkioh y część 
chwały twoićy, aby go słuchało 
wszytko zgromadzenie synów I- 
nraeiowyoh. 

21. Za niego, taili co prziy- 
dźie czynić, Eleazar kapłan bę¬ 
dzie się radził Pana. Na słowo 
lego będzie wychodził y wcho¬ 
dził on, y wszyscy synowie I- 
sraelowi z nim y insze mnostwo. 

22. Uczynił Moykesz lako był 
Pan roskazał, Y wziąwszy lozue* 
go, postawił go przed Eleazarem 
kapłanem, y przedwszytkimmnó¬ 
stwem ludu. 

23. A włoży wszy ręce na gło- 
wę iego, wszytko powtórzył co 
był Pan roskazał. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


Opisuie ofiary każdego dnia: 
Tegodniowe: Mieiiączne: Uroczy¬ 
ste dwie: Przainic y Tegodniów . 


1 . 



ćkł tćk Pao do Moyże- 


sza: 

2. Roskak synom Izraelowym 
y rzeczesz do nieb: Obiatę moię 
y cbleby, y zapał wonności prze- 
wdźięoznćy oflaruyćie wedle cza¬ 
sów swoich. 

8. Te są ofiary które ofiarować 
msćie: Baranki roczne niepoka¬ 
lane dwa na każdy dzień na oa- 
łopalenie wieczne: 

4. Iednogo oflaruyćie rano, a 
drugiego pod wieczór: 

5. Dziesiątą część Ephy białe/ 
mąki któraby rozozyoiona była o- 
liwą przeczystą, y miała czwartą 
część hin. 

6. Całopalenie ustawiczne iest, 
któreście ofiarowali na górze Si¬ 
na! na wonność przewdżieczną 
zapału Pańskiego. 

7. A ofiaruiećie wina czwartą 
ozęść hin do każdego baranka w 
swiątnlcy Pańskiey. 

8. Y drugiego baranka takież 
ofiaruiećie ku wieczoru wedle 
wszytkiego porządku ofiary raney, 
y mokrych ofiar ićy obiatę prze- 
wdźięoznćy wonności Panu. ' 

9. Ale w dzień sobotni ofiaruy- 
ćie dwu baranków rocznyoh nie¬ 
pokalanych, y dwie dźieśiąte czę¬ 
ść! białey mąki oliwą rozczynio- 
ney na ofiarę y mokre ofiary. 
Mat. 18. r. 6. 


10. Które porządnie wylówaią 
na każdą sobotę na całopalenie 
wieczne. 


11. Apićrwszego dnia księży¬ 
ca ofiaruiećie całopalenie Panu 
cielców z stada dwu, barana ic- 

dnc- 
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dnego, baranków rocznych śiedm 
niepokalanych, 

12. Y trzy dziesiąte część! bia- 
łóy mąki oliwą zaozynioney na 
ofiarę do ćielca każdego: y dwie 
dźieśiąte części białóy mąki oliwą 
rozczynionóy do każdego barana: 

13. A dziesiątą część dźieśią- 
tóy ezęśći białóy mąki z oliwy na 
ofiarę do każdego baranka. Ca¬ 
łopalenie przewdźięoznóy won- 
nośći y zapału ieat Pana. 

14. A mokre ofiary wina, któ¬ 
re przy każdey ofierze maią bydź 
wylówane, te będą: Połowica hin 
do każdego ćieloa, trzećia część 
przy baranie, czwarta przy b*- 
rankn. To będzie całopalenie przez 
wszytkie miesiące, które w obro¬ 
cie roozaym po sobie naśtępnią. 

15. Kozieł tóż ofiarowan bę¬ 
dzie Pana na grzóchy na całopa- 
lenie wieczne z mokrómi ofiarami 
lego. 

16. A mieśiąca, piórwszego, 
czternastego dnia mieśiąca, Pha- 

Pańskie będzie, Exod . i2. r. 
iS . Lccit. 29. r. 5. 

17. A piętnastego dnia uroczy¬ 
ste święto: śiedm dni przaśniki 
teść będą. 

18. Z któryoh dzień piórwszy 
chwalebny y święty będzie: wszel- 
klóy roboty służebniozćy wen ro¬ 
bić nie będziecie. 

19. Y ofiarniećie zapał całopa¬ 
lenie Pana, cielców z stada dwu, 
barana iednego, baranków rocz¬ 
nych bez makoły śiedm: . 

20. Y obiaty każdego z nich 
z białóy mąki, któraby była oli¬ 
wą zakropiona, trzy dziesiąte czę¬ 
ści do każdego ćielca, a dwie 
dziesiąte do barana, 

21. A dziesiątą część dźieśiątćy 
do każdego baranka, to iest do 
aiedmi baranków. 

22. Y kozła za grzech iednego 


żeby było oczyśćienie za was, o- 
próoz całopalenia zarannego, któ¬ 
re zawsze ofiarować będziecie. 

23. Tak ozynić będźiećie na 
każdy dzień z śiedmin dni na pod* 
niatę ognia, y na wonność prze-* 
wdzięczną Pana, która powstanie 
z całopalenia, y z mokrych ofiar 
każdego. 

24. Dzień tóż śiódmy przechwa- 
lebny y święty wam będzie s 
wszelkióy roboty słożebniozóy 
weń nie aozynićie. 

25. Dzień tóż pierwocin, kiedy 
oflaraiećie nowe zboża Pana, gdy 
się wypełnią tegodnie, chwalebny 
y święty będzie: wszelkiego dzie¬ 
ła słażebniczego weń ozynić nie 
będziecie. 

26. Y oflaraiećie całopalenie aa 
wonność przewdźięczną Pana, 
cielców dwa, barana iednego, y 
baranków rocznych bez zmazy 
śiedmi: 

27. A na obiatę ioh białóy mą¬ 
ki oliwą rozozynionóy trzy dżie- 
śiąte części do ćieloa każdego, 
do baranów dwie, 

28. Do baranków dziesiątą część 
dźieśiątóy ozęśći, których pospo¬ 
łu iest śiedm baranków: kozła też, 

29. Którego zabiiaią na oczy- 
śćienie: oprócz oałopalenia wie¬ 
cznego, y mokrych ofiar iego, 

30. Niepokalane oflaruiećie 
wszytkie y z ioh mokrómi ofiarami. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Uroczyste święta Księżyca siad - 
mego } y ofiary które mieli w nie 
ofiarować y zwłaszcza święta Ku - 
czek przez ośm dni opisuie • 

. 1. l^lleśiąca tóż śiódmego piór¬ 
wszy dzień chwalebny y święty 
będzie wam. Wszelkiego dzieła 
niewolniczego czynić weń nie bę¬ 
dźiećie , 
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iśiećie, bo iest dzień trąbienia y 
trąb. 

2. T ofiaruiećie całopalenia na 
woonoM przewdźięczną Pana, 
ćielea a stada iednego, barana ie¬ 
dnego, y baranków' rooznyeh bez 
zmazy śiedmi: 

8. A na obiaty ich białey mąki 
oliwą zaczynioney trzy dziesiąte 
części do każdego cielca: dwie 
dziesiąte do barana, 

4. A iednę dziesiątą do baran¬ 
ka, których pospołu iest baran¬ 
ków śiedm. 

6. Y kozła za grzóoh, którego 
ofiarnią ua oczyśćienie Indu, 

6. Opróoz całopalenia na nowiu 
księżyców y z obiatami lego, y 
całopalenia wiecznego z zwykłó- 
mi ofiarami mokremi. Temiż obrzę¬ 
dy ofiarować będziecie na won¬ 
ność przewdźięczną zapał Panu. 

7. Dziesiąty też dzień mieśiąoa 
tego siódmego, będzie wam świę¬ 
ty chwalebny, y będziecie trapić 
dusze wasze i wszelkiego dzieła 
niewolniozego czynić weń nie bę¬ 
dziecie, Lev. i6. o, 80. y 88. 
eu 84. 

8. Y ofiaruiećie całopalenie Pa¬ 
nu na wonność przewdźięczną, 
dieloa z stada iednego, barana ie- 
dnego, baranków rocznych bez 
zmazy śiedmi: 

9. A na obiatę ioh białey mąki 
oliwą rozozynionćy trzy dziesią¬ 
te części do ćielca każdego: dwie 
dźieśiąte do barana, 

10. Adźieśiątą część dźieśiątey 
części do każdego baranka, któ¬ 
rych wespół iest baranków śiedm: 

11. Y kozła za grzóoh, opróoz 
tego co iest obyczay ofiarować za 
występek na oozyśćienie, y cało¬ 
palenie wieczne, z obiatą y mo- 
kremi ofiarami ich. 

12. A piętnastego dnia mieśiąoa 
śiódmego, który wam święty y 


chwalebny będzie, wszelkiego 
dzieła niewolniczego weń ozy nić 
nie będziecie, ale święcić będzie¬ 
cie święto nroozyste Panu śiedm 
dni. 

18. Y.ofiaruiećie całopalenie na 
wonność przewdźięozną Panu, 
cielców z Mada trzynaście, bara- 
nów dwu, barankówrocznyoh bez 
zmazy czternaście: 

14. A na mokre ofiary ich bia- 
łóy mąki oliwą zaczynionóy, trzy 
dźieśiąte ozęśći do ćieloa każde¬ 
go, których pospołu iest cielców 
trzynaście, a dwie dźieśiąte ozę¬ 
śći baranów iodnemu, to iest, po¬ 
społu baranóm dwiema: 

15. A dźieśiątą część dźieśiątey 
ozęśći każdemu barankowi, któ¬ 
rych pospołu iest baranków czter¬ 
naście, 

16. Y kozła za grzech, oprócz 
całopalenia wiecznego, y obiaty, 
y mokrey ofiary iego. 

17. Drugiego dnia ofiaruiećie 
ćieleów z stada dwanaście, bara¬ 
nów dwu, baranków rocznych bez 
zmazy czternaście: 

18. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćieleów, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo- 
wać hędźieóie: 

19. Y kozła za grzech, opróoz 
całopalenia wiecznego, y obiaty, 
y mokrey ofiary iego. 

20. Dnia trzeciego ofiaruiećie 
ćieleów iedenaśćie, baranów dwu, 
baranków rocznyoh bez zmazy 
cztórnaśćie: 

21. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćieleów, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo* 
wąć będziecie: 

22. Y kozła za grzóoh, opróoz 
oałopalenia wiecznego, y obiaty, 
y mokrey ofiary iego. 

28. Dnia czartego ofiaruiećie 
ćieloów dźieśiąć, baranów dwu, 

ba- 
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baranków rocznych bez zmazy, 
czternaście: 

24* Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do cielców, y baronów, 
y baranków, porządnie odprawo- 
wać będziecie: 

25. Y kozła za grzćch, oprócz 
całopalenia wiecznego', y obiaty 
tego, y mokrej ofiary. 

26. Dnia piątego ofiaraiećie ciel¬ 
ców dziewięć, baranów dwu, ba¬ 
ranków rocznych bez zmazy czter- 
naśćie: 

27. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćielców, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo- 
wać będziecie, 

28. Y kozła za grzech, oprócz 
całopalenia wiecznego, y obiaty 
lego, y mokróy ofiary. 

29. Dnia szóstego ofiaroieóie 
ćielców ośm, baranów dwu, ba¬ 
ranków rocznych bez zmazy czter¬ 
naście : 

80. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćieloów, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo- 
wać będziecie: 

81. Kozła też za grzćoh, oprócz 
całopalenia wiecznego, y obiaty 
lego, y mokrey ofiary. 

82. Dnia śiódmego ofiaroieóie 
ćielców śiedm, y baranów dwa, 
baranków rocznych bez zmazy 
eztćrnaśćle, 

88. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćielców, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo- 
wać będźiećłe: 

84. Y kozła za grzćoh, oprócz 
całopalenia wiecznego, y obiaty 
lego, y mokróy ofiary. 

85. Dnia ósmego, który ieat 
przechwalebny, wszelkiego dzie¬ 
lą słożebniczego czynić nie bę- 
dźiećie, 

86. Oflarniąe całopalenie na 
wonnoś^ przowdiięczną Pann, 


ćiclca iednego, barana iednego, 
baranków rocznych bez zmazy 
śiedm: 

87. Y obiaty, y mokre ofiary 
każdego, do ćieloów, y baranów, 
y baranków, porządnie odprawo* 
wać będźiećłe, 

88. Y kozła za grzćoh, oprócz 
całopalenia wiecznego, y obiaty 
tego? y mokróy ofiary. 

89. To ofiarować będźiećie Pa¬ 
na na uroczyste święta wasze: 
oprócz ślubów y dobrowolnych 
ofiar waszych w całopalenia, wy¬ 
brane w mokrey ofiarze, y ofia¬ 
rach zapokoynyoh. 


ROZDZIAŁ XXX. 


O ślubie y Przysiędze Męskiey; 
a kiedy ślub albo przyśięga Pa¬ 
nien 9 albo żon waży, albo nie 
waży . 


y 

1. -R- Powiedział Mojżesz synom 
Izraelowym wszytko co ma Pan 
był roskazał: 

2. Y mówił do kśiążąt pokole¬ 
nia synów Izraelowych: Ta iesl 
mowa którą Pan przykazał: 

8. leśli który mąż ślubi co Pa¬ 
na, abo śię obo wiąże przysięgą: 
nie złamie słowa swego, ale wszyt¬ 
ko, co obiecał, wypełni. 

4. Białogłowa iesliby ce ślubi- 
ła a przysięgą się obo wiązała, 
która iest w domu oyoa swego, y 
w lećiech iescze dziewczęcych, 
ieśli się dowie oćiec o ślubie któ¬ 
ry obiecała, y o przyśiędze któ¬ 
rą obo wiązała duszę swą, a bę¬ 
dzie milczał, ślubu winna będzie: 

5. Cokolwiek obiecała y przy¬ 
sięgła, skutkiem wypełni. 

6. Ale ieśliby zaraz skoro usły¬ 
szał był przeciw temu oćiec, y 
śluby y przyśięgi iey ważne nie 
będą, ani winna będzie obietni¬ 
ce, 
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ce, przeto ii oeico był pneflw 
temu* 

7. Ieśll będzie miała męża y 
żłobiłaby co , a słowo by ras z 
ust iey wyszedszy duszę idy przy- 
śięgą obowiązało: 

8. Którego dnia mążby usłyszał, 
y nie sprzeciwił się, ślubu winna 
będzie, y odda cokolwiek obie¬ 
cała. 

9. Ale iesliby usłyszawszy za¬ 
raz się sprzed!wił, y wniweoz 
obrócił obietnice iey, y słowa 
któremi obowiązała duszę swoię, 
miłośćiw idy będzie Pan. 

10. Wdowa y odrzucona cokol¬ 
wiek dłubią, oddadzą. 

11. Żona w domu męża, gdy 
się ślubem obowiąże y przysięgą, 

12. Iesliby usłyszał mąż a mil¬ 
czał ani się sprzećiwił obietnicy, 
odda cokolwiek obiecała. 

13. Ale iesliby się wnet sprze- 
diwił: nie będzie winna obietni¬ 
ce, bo się mąż sprzećiwił: a Pan 
idy miłośćiw będzie. 

14. Iesliby ślubiła y przysięgą 
się obowiązała, żeby postem, abo 
innych rzeczy otrzymaniem trapi¬ 
ła duszę swoię: na woley męża 
będźie, żeby czyniła abo nie czy¬ 
niła. 

15. Iesliby usłyszawszy mąż 
zamilczał, a do drugiego dnia 
odłożył zdanie: cokolwiek była 
ślubiła y obiecała, odda: ponie¬ 
waż skoro usłyszał, zamilczał. 

16. Lecz ieśli był przeciw te¬ 
mu iako się dowiedział: on po¬ 
niesie nieprawość idy. 

17. Te są prawa, które ustawił 
Pan Moyżeszowi między mężem 
y żoną, między oycem y córką, 
która iest iescze w leóiech dźićw- 
czynyoh, abo która mieszka w 
oyeowskłm domu. 


ROZDZIAŁ XXXI. 

Poraziwszy Madyańczyki, sa¬ 
me tylko Panny zachowali: Pio - 
ti y w równy diiał dano między 
mateczniki j y pospólstwo: Pier¬ 
wociny Kapłanom y Leiritom Z 
nich oddiielaią y y dary Panu 
dźiękuiąc ofiaruią hoyne . 

l Y Mówił Pan do Moyżeaza, 
rsekąc: 

2. Pomści się pidrwdy krzywdy 
synów Izraelowych nad Mad lani— 
tami, y tak zebrań będziesz de 
ludu twego. 

3. Y wnet Moyżesz: Uzbróy- 
ćie, pry, z was męże ku bitwie, 
którzyby mogli uczynić pomstę 
Pańską nad Madianity, 

4. Tyśiąc mężów z każdego po¬ 
kolenia niech będźie wybranych 
z Izraela, którzyby posłani byli 
na woynę. 

5. Y wyprawili po tysiącu n 
każdego pokolenia, to iest, dwa¬ 
naście tyśięcy gotowych do bitwy: 

6. Które posłał Moyżesz z Phi- 
neesem synem Eleazara kapłana: 
naczynie też święte y trąby na 
trąbienie dał mu. 

7. Y podkawszy się z Madyau- 
czyki y zwyciężywszy ie, wszyt¬ 
kę mężczyznę pobili, 

8. Y Króle ich, Ewi, y Reoem, 
y Sur, y Hur, y Rebe, pięć ksią¬ 
żąt narodu: Balaama tóż syna Be- 
orowego mieczem zabili. Jos • it. 
c. ti. 

9. Y pobrali niewiasty y dziat¬ 
ki ich, y wszytko bydło, y wszy¬ 
tek sprzęt cokolwiek mogli mieć 
splądrowali: 

10. Tak miasta iako wsi y mia¬ 
steczka ogień pożarł. 

11. Y pobrali plony, y wszytko 
co poimali tak z ludzi iako z by- 
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12. Y przywiedli de Mojżesza, 
y Bleaaara kapłana, y do 

kiego zgromadzenia synów Izrae- 
lowyrh. Inny lepak statek znieśli 
do obozu na polach Moab nad 
Iordanem przeciwko Ierychu. 

13. Y wyszli Moyżesz y Eleazar 
kapłan, y wszyscy przełożeni Sy¬ 
nagogi przeciwko im z obozu. 

14. Y rozgniewany Moyżesz na 
Hetmany woyska, na tyśiączniki 
y na setniki, którzy byli przyszli 
z woyny, 

15. Rzekł: Czemuśćie niewia¬ 
sty zachowali? 

16. Zaż nie te są które zwio¬ 
dły syny Izraelowe za poduscze- 
niem Balsamowym, y przywiodły 
was ku zgrzeszeniu przeciw Pa¬ 
na grzóchem Phogor, przez co y 
lud iest pokaran? 

17. A tak wszytkie zabiycie co¬ 
kolwiek iest mężczyzny y między 
dziećmi: y niewiasty które iuż 
poznały męźe w złączeniu poza- 
biiayćie: 

18. A dzieweczki y wszytkie 
białogłowy panny zachowayćie 
sobie: 

19. Amieszkayćie siedm dni za 
obozem. Ktoby zabił człowieka 
abo się dotknął zabitego, oczy- 
aćion będzie dnia trzećiego y 
śiódraego. 

20. Y wszytek łup bądźby sza¬ 
ta była bądź naczynie, y ooby 
ku używaniu zgotowano było, ze 
skór kozich y śierći y drzewa, 
będzie oozyśćiono. 

21. Eleazar tóż kapłan do mę¬ 
żów woyska którzy się potykali, 
tak mówił: To iest przykazanie 
zakonu, które roskazał Pan Moy- 
żeszowi: Le r. 6. r. 28. y ii. e. 
889 y i5. f. iim 

22. Złoto y srćbro, y miedź, 
y żelazo, y ołów, y ećna, 

23. Y wszytko co może przeyóć 


przez płomień, ogniem się oczy¬ 
ści: a cokolwiek ognia strzymaó 
nie może, wodą oczyścionia będzie 
poświęcono: 

24. Y wymyjecie szaty wasze 
dnia siódmego, a oczyśćieni po- 
tym do obozu wnidźiećie. 

25. Rzókł tóż Pan do Moyźesza: 

26. Weźmićie summę tego co 
poimano od człowieka aż do by¬ 
dlęcia, ty y Eleazar kapłan y 
przełożeni pospólstwa: 

• 27. Y w równy dział rozdzie¬ 
lisz korzyść między te którzy się 
potykali y wyszli na woynę, y 
między wszytek inny lud pospo¬ 
lity. 

28. Y oddźielisz część Panu 
od tych którzy walczyli y byli 
na woynie, iednę duszę z piąćiu 
set, tak z ludźi iako y z wołów 
y osłów y owiec, 

29. Y dasz ią Eleazarowi ka¬ 
płanowi, bo pićrwoćiny Pańskie 
są. 

30. Z połowice też synów Izrae- 
lowych, weźmiesz pięćdźieśiątą 
głowę ludźi y z wołów y osłów 
y owiec, wszytkich źwierząt, y 
dasz ie Lewitóm, którzy czulą na 
straży przybytku Pańskiego. 

31. Y uczynili Moyżesz y Ele¬ 
azar iako Pan przykazał. 

32. A było plonu który woysko 
poimało, owiec po szośó kroć ste 
tysięcy, śiedmdźieśiąt y pięć ty- 
śięcy, 

33. Wołów śiedmdźieśiąt y dwa 
tysiąca. 

84. Osłów sześćdźieśiąt tysięcy 
y tysiąc: 

35. Dusz ludzkich płći żeńskiej 
które nie uznały mężów, trzydźie- 
śći y dwa tysiąca. 

36. Y dana iest połowica tym 
którzy w bitwie byli, owiec po 
trzy kroć sto tyśięcy, trzydźieśći 
y siedm tyśięcy, pięć set: 

37. 
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87* Z których na stronę Pańską 
naliczono owiec sześć set, śiedm- 
dźieśiąt pięć. 

88* Az wołów trzydzieści sześć 
tysięcy, wołów śiedmdźieśiąt dwa a 

89* Z osłów trzydziestu tysię¬ 
cy, pięć set, osłów sześćdźieśiąt 
teden: 

40. Z dosz ludzkich szesnasta 
tysięcy, dostało się na Pańską 
Stronę, trzydzieści dwie duszy. 

41. Y oddał Moyżesz liczbę 
piórwoćin Pańskich Kleazarowi 
kapłanowi, 

42. lako mu było roskazano z 
połowice synów Izraelowych, któ¬ 
rą był oddzielił tym co w bitwie 
byli. 

43. A z połowice, która się do¬ 
stała innemu pospólstwu, to iest 
z owiec po trzy kroć sto tyśięoy, 
trzydźieśći śiedm tysięcy y z pią¬ 
ci set, 

44. Y«z wołów trzydzieści sześć 
tyśięoy, 

45. Y z osłów trzydźieśći ty ślę- 
cy, y pięći 

46. Y z ludzi szesnastu tyśięoy, 

47. Wziął Moyżesz pfęćdźieśią- | 
tą głowę, y dał Lewitom, którzy 
straż trzymali w przybytku Pań¬ 
skim, iako Pan był przykazał. 

48. A gdy przystąpili do Moy- 
żesza przełożeni woyska tyśiącz- 
nioy y setnicy, rzekli: 

49. My słudzy twoi, obliczy¬ 
liśmy poczty ludzi woiennych, któ¬ 
reśmy mieli pod ręką naszą: a 
nie zginął y ieden. 

50. Ydla tego oflarniemy w da¬ 
ry Pańskie każdy cośmy mogli na- 
leśc w korzyść! złota. Nagolenice 
złote, y manelle, piórśćienie, y 
prawnioe, y łańcuszki: abyś się 
modlił za nami do Pana. 

51. Y przyięli Moyżesz y E- 
leaear kapłan wszytko złoto w 
różnych rzeczach, 


52. Pod wagą szesnastu tyśię¬ 
oy, śiedmi set, piąóidźieśiąt sy¬ 
klów, od tyśiąozników y od se¬ 
tników. 

58. Bo każdy co na woynie u— 
chwycił, iego było. 

54. A wziąwszy, wnieśli do 
przybytku świadectwa, na pa¬ 
miątkę synów Izraelowych przed 
Panem. 


ROZDZIAŁ XXXII. 

Synom Ruben y Gad, połowie / 
pokolenia Manasessowego , dany 
część ich za Jordanem a oni się 
obowiązali bracią swoią do ziemie 
obiecaney zbroyno doprowadzić • 

1. .A Synowie Ruben y Gad mie¬ 
li wielo bydła, y mieli w bydłu 
maiętność niezliczoną. A gdy o- 
baozyli Inzer y Galaad ziemie spo¬ 
sobne do chowania bydła, 

2. Przyszli do Moyżesza y E- 
leazara kapłana y do przełożo¬ 
nych poapólstwa, y rzekli: 

8. A Taroth, y Dibon, y Inzer, 
y Nemra, y Hezebon, y Rleale, y 
Sabam, y Nebo, y Beon, 

4. Ziemia którą zwołował Pan 
przed obliczem synów Izraelo¬ 
wych , ziemia iest barzo obfita na 
chowanie bydła: a my słudzy twoi 
mamy wiele bydła: 

5. Y prosimy ieśliśmy naleźlł 
łaskę przed tobą, abyś ią nam 
sługóm twoim dał za ośiadłość, 
a nie kazał nam przeprawić się 
przez lordan. 

6. Którym odpowiedział Moy¬ 
żesz : A więc bracia waszy póydą 
na woynę, a wy tu siedzieć bę- 
dźiećie ? 

7. Czemu kaźićie serce synów 
Izraelowych, żeby nie śmieli 
przeyść na mieysee które im Pa* 
da? 

S. 
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8. Yzali nie tak czynili cyco¬ 
wi© waszy, gdym posłał z Ka- 
desbarno na szpiegowanie ziemie? 

9. Y gdy przyszli aż do Doliny 
grona, ogląda wszy wszytkę zie¬ 
mię) skazili serce synóm Izraelo- 
wym, że nie weseli na granice 
które im Pan dał. 

10. Który rozgniewawszy się 
przysiągł, mówiąc: 

11. leśli oglądaią ladzie ói, któ- 
rzy wyszli zEgypta odedwadźie- 
sta lat y wyższey, ziemię którąm 
pod przysięgą obiecał Abrahamo- 
wi, Izaakowi, y Iakobowi: y 
nieohćieli iśó za mną, 

12. Oprócz Kalebasyna Iepbo- 
ne Cenezeyczyka, a lozaego sy¬ 
na Nun, ói wypełnili wolą moię. 

13. Y rozgniewawszy się Pan na 
Izraela, obwodził go po pusczy 
czterdzieści lat, aż wyginął wszy¬ 
tek naród, który był złe uczynił 
przed oczyma iego, 

14. A oto wy, prawi, powsta¬ 
liście miasto oyców waszych, roz¬ 
mnożenie y wychowanie ludzi 
grzesznych, abyście przyczynili 
sftapalczywośći Paoskiey przeciw 
Izraelowi. 

15. leśli nie będziecie chcieli 
iśdź za nim, na pustyni lud o- 
puśći, a wy przyczyną będźiećie 
śmierci wszytkieb. 

16. A oni blisko przystąpiwszy, 
rzekli: Owczarnie owcom zbudu- 
Ifetny, y chlewy dla bydła, dźlat- 
feóm tóż naszym miasta obronne: 

17. A my sami zbroyni y prze¬ 
pasani póydźiemy na woynę przed 
zynmi Izraelowymi, aż ie na 
naieysca ich wprowadźiótay. Dzia¬ 
tki nasze, y cokolwiek mieć mo¬ 
żemy, będą w mieśćiech muro¬ 
wanych, 1 dla zdrady obywatelów. 

18. Nie wróóiemy się do dolttów 
naszyeh, aż odżiarżą syridwib I- 
mraelowi dźiedźk*woawoiei 


19. Y nie będźiemy nic doma- 
gaó sią za Iordanem, bo luż ma¬ 
my dzierżawę naszą na wscho- 
dnióy iego stronie. 

20. Którym rzekł Moyżesz: le¬ 
śli chcecie uczynić oo obiecuieóie, 
idżóiesz przed Panem gotowi na 
woynę: Jba* 1. c. ii. 

2 1. A każdy mąż waleczny niech 
przeydźie Jordan zbroyno, aż Pan 
wywróói swe nieprzyinćioły, 

22. A będzie mu poddana wszyt- 
ka ziemia: tedy będziecie bez wi¬ 
ny u Pana y u Izraela, y otrzy- 
maóie krainy, których cbceóie przed 
Panom. 

23. Ale ieśli tego co powiadaćie 
nie uczynicie: nikt nie wątpi że 
grzeszycie przeciw Bogu: a wiedź¬ 
cie iż grzech wasz zachwyci was. 

24. Atnk buduyćie miasta dzia¬ 
tkom waszym, y owczarnie y chló- 
wy owcam y dobytkom waszym: 
a to coście obiecali wypełńcie. 

25. Y rzekli synowie Gad y 
Ruben do Moyżesza: Iesteśmy 
słudzy twoi, uczy niemy co nasz 
Pan każe. Joi. 4. e. $2. 

26. Dziatki nasze, y niewiasty, 
y bydła y dobytki zostawiemy w 
miastach Galaad. 

27. A my słudzy twoi wszyscy 
gotowi póydźiemy na woynę, i*-» 
ko ty Paaie. mówiąc. 

28. Przykazał tedy Moyżesa 
Błeazarowi kapłanowi, y lozuemu 
synowi Nun, y książętom domów 
wedle pokolenia Jzraałowego, y 
rzekł do nieb: 

29. leąif - przeydą synowie Gad 
y synowie Ruben z wami lordan 
wszyscy zbroyno ku hitwie przed 
Panem, y wam źietnia będźiepód- 
dana: dayćie im Galaad w oślH- 
dłość. Jóś* 13.' i), 8 . j/ 22 * U. d» 
DeuL 3. t. ijh. 

30. Ale Jeśliby przeyśdź niech- 
I cieli zbroyno z wami do źiemla 

16 Cha- 
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ChutMn, między wami mieyaoa 
ku mieszkaniu niech wezmą. 

31. Odpowiedzieli synowie Gad 
y synowie Ruben: lako mówił 
Pan sługóm swoim tak uczynimy: 

82. Sami zbroyno póydźiemy 
przed Panem de ziemie Chanaan, 
y wyznawamy żeśmy ośiadłość 
fuż wzięli za Iordanem. 

33. A tak dał Moyżesz synom 
Gad, y Ruben , y połowicy poko¬ 
lenia Manasse syna Iozepbowego, 
królestwo Sehon króla Amorrey- 
czyka, y królestwo Og króla Ba- 
zan, y ziemie ich z miasty swómi 
wokoło. Jos. 22. v . 4. 

34. Zbudowali tedy synowie 
Gad, Dibon, y Ataroth, y Aroer, 

35. Y Bthroth, y Sophau, y 
Iazer, y lekbaa 

86. Y Bethnemra, y Betfaaran, 
miasta obronne, y stania bydłu 
swómu. 

37. A synowie Ruben zbudo¬ 
wali Hezobon, y Eleale, y Ka- 
riathaim, 

38. Y Nabo, y Baalmeon, od¬ 
mieniwszy im imiona, Sabama tóż: 
daiąo nazwiska miastom które zbu¬ 
dowali. 

39. Lecz synowie Machir, sy¬ 
na Manasse szli do Galaad, y 
spustoszyli ią zabiwszy Amorrey- 
ozyka obywatela ióy. Gen. 60. 
v. 22. 

40. Dał tedy Moyżesz ziemię 
Galaad Macbir synowi Manasse, 
który mieszkał w nióy. 

41. A lair syn Manasse poszedł 
y wziął wioski ióy, któto nazwał 
Hawoth lair, to lest wśi lair. 

42. Nobe tóż poszedł, y wziął 
Cbanath z wioskami iey: y nazwał 
1% imieniem swoim Nobe. 


- n: .r. i* 


ROZDZIAŁ XXXIII. 

Obliczywszy czterdzieści y dwa - 
ie staciy, w których Izraelczycy 
postawali przez ten czas y tako 
wyszli z Egyptu, aż do weszeia 
do ziemie obiecaney: każe Pan 
Chananeyczyki wybić: Aaron też 
na górze umarł. 

1. Tb są stanowiska synów I- 
zraelowyoh którzy wyszli z Rgy- 
ptu hufcami swymi pod ręką Moy- 
żesza, y Aarona. 

2. Które spisał Moyżesz według 
mieysc obozów, które na roskaza- 
nie Pańskie odmieniali. 

8. A tak wyóiągnąwszy z Ra- 
mesze, miesiąca pierwszego, pię¬ 
tnastego dnia miesiąca pierwsze¬ 
go, drugiego dnia Pfaase, syno¬ 
wie Izraelowi ręką wyniosłą, gdy 
na to patrzyli wszyscy Egyptianie, 

4. Y grzebli pierworodne, któ¬ 
re był Pan pobił (bo y w bogach 
ich pokazał był pomstę) 

ff. Położyli się obozem w Sokof. 

6. A zSokot przyszli do Etham, 
które iest na ostatnich granioach 
pusozóy. 

7. Z tamtąd się ruszywszy, 
przyszli przeóiw Phihahiroth, któ¬ 
re patrzy ku Beelscphon, y po¬ 
łożyli się obozem przed Magda- 
lem. Hier. ep. 127. Exod. 14. e. 2. 

8. A odćiągnąwszy od Phiha¬ 
hiroth, przeszli przez pośrzód mo¬ 
rzą na pusczą, a idąo przez trzy 
dni po pusozy Etham > położyli się 
w Mara. 

9. A raszywszy się z Mara, 
przyszli do Elim gdzie było dwa- 
naśóie źrsódeł wodnych, y śiedm- 
dźieśiąt palm: y stanowili się tam. 
Exod. 16. e. 27. 

19. Ale y a tamtąd wyszedszy, 
rozbili aamioty aad morzem ozór-* 

wonym 
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wonym. A odciągnąwszy od no- 
rza czerwonego* 

11. Położyli się obozem na pu- 
nozy Sin. 

12. Zkąd wy§zedszy, przyszli 
do Dapbka. 

13* A wyszedszy z Dapbka sta-* 
nęli obozem wAlos. 

14. A wyciągnąwszy z Alus, w 
Baphidim rozbili namioty, gdzie 
lad nie miał wody ku picia. Exod, 
17. ». 8 . 

15. A wyciągnąwszy zRaphi- 
dim, stanęli obozem na posozy 
Sinai. 

16. Ale y z pnsozy Sinai wy¬ 
szedszy, przyszli do Grobów po¬ 
żądania. Exod. 19 • v. 1 . 

17. A odciągnąwszy od Grobów 
pożądania, położyli się obozem, 
w Haseroth. 

18. A z Haseroth przyszli do 
Rethma. 

19. A wyCiągnąwszy z Rethma, 
stanęli obozem w Remmompbares. 

20. Zkąd wyszedszy, przyszli 
do Lebna. 

21. Z Lebna położyli się obo¬ 
zem w Basie. 

22. A wyszedszy z Resa przy¬ 
szli do Ceelatha. 

23. Zkąd wyCiągnąwszy, poło¬ 
żyli się obozem na górze Sepher. 

24. A odszedszy od góry Se- 
pber, przyszli do Arada. 

25. Ztamtąd wyCiągnąwszy, sta¬ 
nęli obozem w Maceloth. 

26. A wyCiągnąwszy z Mace¬ 
loth, przyszli do Thaath. 

27. Z Thaath położyli się obo¬ 
zem w Thare. 

28. Zkąd wyszedszy, rozbili 
namioty yy Methka. 

29. A z Methka położyli się o- 
hozem w Hesmona. 

80. A wyciągnąwszy z Hieno* 
ns, przyszli do Mdseroth. 


81. A zMeserotb położyli się 
obozem w Beneiaakan. 

32. A wyiachawszy z Beneiaa¬ 
kan, przyszli do góry Gadgad. 

Deut. 10 . r. 6. 

33. Zkąd ruszywszy się, obo¬ 
zem stanęli w Ietebatha. 

34. A z Ietebatha przyszli do 
Hebrona. 

35. A z Hebrona wyszedszy, 
stanęli obozem wAsyongaber. 

86. Z tamtąd wyiachawszy, 
przyszli na pusozą Sin, ta iest 
Kades. 

37. A wyCiągnąwszy z Kades, 
położyli się obozem na górze Hor, 
na ostatnich granioacb ziemie E- 
dom. 

38. T wstąpił Aaron kapłan na 
rę Hor, na roskazanie Pańskie: 
tam umarł roku czterdziestego 

wyszćia synów lzrselowych zE- 
gypta, miesiąca piątego , pier¬ 
wszego dnia Miesiąca: Deut. 82. 
o. 6(k 

89. Gdy ma było lat sto dwa¬ 
dzieścia trzy, 

40. Y usłyszał Chanaueyczyk 
król Arad, który mieszkał na po¬ 
łudnie, iż synowie Izraelowi przy¬ 
szli do ziemie Chananeyskiey. 

41* A ruszywszy ąię od góry Hor* 
położyli się obozem w Sasinem. 

42. Zkąd wyązędpzy, przyszły 
; do Phunon. 

43. A wyCiągnąw^K P Bhgnoa 
obozem stanęli w Oboth. 

44. A z Oboth przyszli do Tea- 
barim, które iest na granieah Mo- 

| abitów. 

45. A ruszywszy się z Ieaba- 
rlm, rozbili namioty w Dybongad. 

46. Zkąd wyszedszy stanęli o- 
bozem wHelmondoblątbąiip* 

47. A ruszywszy się * Helrtou- 
debiathaim* przyszli do gar Aba- 
rim przeciwko Nago. 

48. A od git Abari m 

16* **** 



Digitized by v^.ooQle 



tU Rozd. XXXIV. KSIĘGI IV. MOYŻESZOWK Rozd. XXXIV. 


wszy przeszli na pola Moabskie 
nad Iordanem przećiw Ierychowi. 

49. Y tam się położyli obozem 
od Bethsimoth aż do Abelsatym 
na równiejszych mieyscacb Moa- 
bitów. 

50. Gdzie mówił Pan do Moy- 
żesza: 

51. Przykaż synom Izraelowym, 
a mów do niob: Gdy się przepra¬ 
wiło przez Iordan, wszedszy do 
ziemie Chananeyskióy, 

52. Wytrą ('ciesz wszytki# oby¬ 
watele onóy ziemie: połamćie zna¬ 
ki, y bałwany pokruszćie, y wszyt- 
kie ich wyżyny spustoszcie, 

53. Oczyśćiaiącżiemię, y mie- 
szkaiąc w niey. Bom ia ią dał 
wam wośiadłość, 

54. Którą między się losem p(0 
dzielicie. Tym których więcóyf 
będzie, szerszą dacie, a których 
mnićy, węższą. Każdemu iako 
los padnie, tak będzie dane dzie¬ 
dzictwo. Według pokolenia y do¬ 
mów ośiadłość będzie podzielona. 

55. Lecz ieśli nie będżieóie 
chćióć wytracić obywatelów zie¬ 
mie którzy zostaną, będą wam ia¬ 
ko gożdźie w oczach, y osczópy 
w bokach, y będą się wam prze- 
ćiwić w ziemi mieszkania waszego. 

56. A cokolwiekiem im był u- 
myslił uczynić, wam uczynię. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Ograniczywszy ctzery części 
Hemie obiecaney, według czte¬ 
rech stron Świata, dzielić roska - 
zano ie losem , y naznaczono kto 
ią miał wydzielać. 

l.YMówił Pan do Moyżeaza, 
rzekąc: 

2. Przykaż synom Izraelowym 
y rzeozesz do nich: Gdy wnidżie- 
ćle do złomie Ghananeyskióy, a 


w osiadłość wam losem padnie, 
tómi granicami ograniczona bę¬ 
dzie. 

3. Strona od południa pocznie 
się od pnsezy Sin, która iest we¬ 
dle Edóm: y będzie miała grani¬ 
ce na wschód słońca morze sło¬ 
ne. Jos. id. r. i. 

4. Które okrąża stronę połu¬ 
dniową przez wstępowanie Soer- 
piona, tak żeby przeszły do Sen¬ 
na, y przyszły od południa aż do 
Kadesbarne, zkąd wynidą grani¬ 
ce od wsi imieniem Adar, y po- 
ćiągną do Asemona. 

5. Y póydźie kołem granica ed 
Asemooy aż do potoka Egyptskie- 
go, y morza wielkiego brzegiem 
się skończy. Bier. ep. i29 . 

6. A strona zaohodnia pęcznie 
się od morza wielkiego, y tymże 
się końcem zamknie. 

7. A na północną stronę, od 
morza wielkiego granice się zaczną 
przychodzące aż do góry nawyż- 
8®Sy, 

8. Od którćy póydą do Bmitth 
aż do granic Śedada: 

9. Y póydą granice aż do Ze- 
pbrona y do wśi Enan. Te będą 
granice na stronie północnóy. 

10. Z tamtąd wymierzone będą 
granice przećiw wschódniey stro¬ 
nie ode wśi Enan aż do Sephama, 

11. A od Sephama zstąpią gra¬ 
nice do Hebla przećiw studni Da- 
phnim: Z tamtąd prziydą przećiw 
wschodu słońca do morza Cene- 
reth, 

12. Y pociągną aż do Iordanu, 
a na ostatek morzem słonym się 
zamkną. Tę ziemię będżieóie mieó 
wedle granic ićy w okół. 

13. Y przykazał Moyżesi sy¬ 
nom Izraelowym, mówiąc: Ta bę¬ 
dzie ziemia, którą pośiędźieói<' lo¬ 
sem, y którą kazał Pan dać d <ie- 

wię- 
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wlęćiorgu pokolenia, 7 połowicy 
pokolenia. 

14. Abowiem pokolenie synów 
Ruben według domów swoich, y 
pokolenie synów Gad według li¬ 
czby rodów, połowico też poko¬ 
lenia Manasse, 

15. To iest, półtrzecia pokole¬ 
nia wzięły część swoię za lor- 
daoem przeciw Ieriobowi na wscho¬ 
dnią stronę. 

16. Y rzekł Pan do Moyżesza: 

17. Te są imiona mężów, któ¬ 
rzy wam ziemię podzielą. Eleazar 
kapłan, y lozite syn Nun, Jo$. 
14 . r. I. 

18. Y iedno książę z każdego 
pokolenia, 

19. Których te są imiona: zpo- 
kolenia lady, Kaleb syn Iephone. 

20. 7j pokolenia Simeon, Sa¬ 
muel syn Ammind. 

21. Z pokolenia Beniamin, Eli- 
dad syn Chaselon. 

22. Z pokolenia synów Dan, 
Bokki syn logii. 

28. Z synów lozephowyoh, z 
pokolenia Manasse, Hanniel syn 
EphodL 

24. Z pokolenia Ephraim, Ka- 
mnel syn Sephthan. 

25. Z pokolenia Zabnlon, Eli- 
saphan syn Pharnach. 

26. Z pokolenia Issaehar, ksią¬ 
żę Phalthiel syn Ozan. 

27. Z pokolenia Aser, Ahind 
syn SalomL 

28. Z pokolenia Nephtali, Phe- 
dael syn Anunind. 

29. Ci są którym przykazał Pan 
aby podzielili synom Izraelowym 
ziemię Chananeyską. 


t 


ROZDZIAŁ XXXV. 

Mtaiła Lewitom roskazuie Pan 
oddzielić , y trzy zbrodniom drugie 
ku ucieczce. Prawo o Męzobóy « 
stwie dobrowolnym y y przygo¬ 
dnym, Iednego świadectwo nie¬ 
ważne. 


l.To też mówił Pan do Moy- 
żesza na polach Moab nad Iorda- 
nem, przeciw Ierichowi: Jos. 21. 
v* 2. 

2. Przykaż synom Izraelowym 
aby dali Lewitom z ośiadłośći 
swych, 

2. Miasta ku mieszkaniu, y 
przedmieścia ich w około: aby 
sami mieszkali w mieśoieoh, a 
przedmieścia żeby były dla bydła 
y dobytku: 

4. Które od murów mieyskich 
z zamurza w około rośćiągną się 
na tyśiąo kroków, 

6. Ku wschodu będą dwa ty¬ 
siąca łokci, ku południu takież 
będą dwa tysiąca: ku morzu też 
które patrzy na zachód słońca, 
taż miara będzie, a strona pół- 
noona takimże kresem się skou- 
ozy: a miasta będą w pośrzodku, 
a za miasty przedmieścia. 

6. A z samych miasteczek któ¬ 
re Lewitóm dacie, sześć będą na 
ratunek zbiegom odłączone, aby 
ućićkł do nich ktoby krew rozlał: 
a oprócz tych innych cztćrdźieśći 
y dwie .miasteczek, Jos. 90. c. 8 . 
Deut. 4. o. 41. 

7. To iest w obee ezerdźieśći 
ośm z przemieśćiami swemi. 

8. A tych miast które będą da- ' 
no z dzierżaw synów Izraelowyoh, 
od tych którzy więcey maią, wię- 
cóy odięto będzie, a którzy mnióy 
maią, mnióy każdy według mia¬ 
ry dźiedźiotwa swego, da miasta 
Lewitóm. 


Digitized by 


Google 


24* Rozd. XXXV* KSIĘGI IV. M0YŻE9Z0WB Rożd. XXXV 


9. Rzókł Pan do Moyżesza: 

10. Mów synom Izraelowym, y 
rzeczesz im: Kiedy przeydźiećie 
przez Iordan do ziemie Chanat 
neyskićy, Deut. i 9. o. 9. Jo*. 20. 
p. 2. 

11. Postanowicie które miasta 
maią bydź na pomoc zbiegów, 
którzy niecboąc krew rozlali: 

12. W którym kiedy będzie 
zbióg, krewny zabitego nie bę¬ 
dzie mógł go zabić, aż stanie 
przed oblicznośćią gromady, a 
oprawa iego sądzona będźie. 

13. A z tych miast które się na 
pomoc zbiegów oddźielaią, 

14. Trzy będą za Iordanem, a 
trzy w ziemi Cbananeyskićy, 

15. Tak synom Izraelowym, 
lako y przychodniom y gościom, 
aby ućićkł do nich ktoby niechcąe 
krew rozlał. 

16. Ieśliby kto uderzył żela¬ 
zem, a umarłby który uderzony 
test: winien będzie mężobóystwa, 
y gam umrze. 

17. Ieśliby kamieniem cisnął, a 
uderzony umarł, także karan bę¬ 
dzie. 

18. Ieśli drewnem uderzony tt- 
mrze: mężobóyca krwią zemsczo- 
ny będzie. Deut. t9. c. ii* Jo8. 
20. v • 8. 

19. Bliski zabitego, mężobóycę 
zabiie zaraz skoro go poima. 

20. Ieśli kto z nienawiści czło¬ 
wieka popchnie, abo nań co rzu- 
ći z zasady: 

21. Abo będąo mu nłeprzyia- 
ćielem ręką uderzy, a on umrze: 
ten który uderzył, winien będzie 
mężobóystWa: krewny zabitego, 
zaraz skoro go naydźie zabiie. 

22. Ałeśliby z przygody, y beż 
Waśni, 

23. Y bez nieprzyiaźni co ta- 
kokowego uczynił, 


24. A toby się przed ludem po¬ 
kazało, y między tym który ude¬ 
rzył y bliskim, sprawa o krewby 
się roztrząsnęła: 

25. Wybawion będzie niewin¬ 
ny z ręki meczącego się, y będzie 
przez wyrok przywróoon do mia¬ 
sta do którego był ućićkł, y bę¬ 
dzie tam mieszkał aż wielki ka¬ 
płan, który oleiem świętym iest 
pomazany, umrze. 

26. Ieśli mężobóyca za grani¬ 
cami miast, które wygnańcóm są 
naznaczone, 

27. Będzie naleźiony, y zabity 
od tego który się mści krwie, bez 
winy będzie który go zabił. 

28. Miał bowiem zbieg aż do 
śmierći kapłana nawyższego śie- 
dżieć wmieście. A gdy on umrze, 
mężobóyca wróci się 4 do ziemie 
swoićy. 

29. To wieczno będzie, y za 
prawo we wszytkich mieszkaniach 
waszych. 

30. Mężobóyca za świadkami 
karan będzie: na świadectwo ie- 
dnego żaden zdany nie będzie. 

81. Nie weźmiećie okupu od 
tego który winien krwie, natych¬ 
miast y sam umrze. 

32. Wywołani y zbiegowie 
przed śmiercią kapłana wielkiego, 
żadną miarą do miast swoich wró¬ 
cić się nie będą mogli: 

33. Abyście nie splugawili zie¬ 
mię mieszkania waszego, która 
się krwią niewinnych splugawi: 
a inaczćy oczyśćiona bydź nie 
może, iedno krwią tego który 
przelał krew drugiego. 

34. Y tak będzie oczyśćiona o- 
śiadłość wasza, gdyż ia z wami 
mieszkam. lam bowiem icst Pan, 
który mieszkam między synmi I- 
zraelowymi. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXXVI. 

Pokolenia aby się zeymowaniem 
ión niemieszaU: aby się dzierża¬ 
wy a imienia różnych nie pomie¬ 
szali. 

l.I^Rzy stąpiły y Książęta do- 
mów Gilaftd syna Maohir, syna 
Mazaase z pokolenia synów Ioze- 
phowych: V mówili Moyżeszowi 
przed kiiążęty Izraelskimi y rze¬ 
kli: Mądr 97. v. i. 

3. Tobie Pana naszemu przyka¬ 
zał Pan, abyś ziemię losem po¬ 
dzielił synóm Izraelowym, a że- I 
byś córkom Salphaad brata na¬ 
szego dał ośiadłość oycu należącą: 

8. Które ieśli ludżie inszego 
pokolenia za żony wezmą, póy- 
dśie za nimi ośiadłośó ioh: y gdy 
przeniesiona do inszego pokolenia 
będzie, umnleyszy się naszego 
dziedzictwa. 

4. A zatym się stanie, że gdy 
Iubileusz, to iest pięćdziesiąty rok 
odpasczenia prziydźie, pomiesza 
nię losów podzielenie, y ośiadłośó 
tednyoh przeydźie do drngioh. 

5. Odpowiedział Moyżesz sy¬ 
nóm Izraelowym y za roskaza- 
niem Pańskim mówiąc: Dobrze 


pokolenie synów Iozephowyoh rze¬ 
kło. 

6. Y to prawo o córkach Sal¬ 
phaad od Pana iest wydane: Nie- 
chay idą za kogo obcą, tylko 
żeby za swego pokolenia ladzie: 
Tob. 7. v. ±4 . 

7. Aby się nie mieszała ośia¬ 
dłość synów Izraelowyoh z po¬ 
kolenia w pokolenie. Bo wszyscy 
mężowie póymować będą żony z 
pokolenia y rodu swego: 

8. V wszytkie białegłowy z te¬ 
goż pokolenia męże wezmą: aby 
dziedzictwo zostawało wdomiech, 

9. A żeby się nie mieszały po¬ 
kolenia, ale tak zostały 

10. lako od Pana są oddzielo¬ 
no. Y uczyniły córki Salphaad 
lako było roskazano: 

11. Y szły Maala, y Thersa, 
Hegla, y Meloha, y Noa za syny 
stryia swego. 

12. Z familióy Manasse, który 
był syn Iozephów: y ośiadłość 
która im była dana została się 
w pokoleniu y w domu oyca ich. 

13. Te są przykazania y sądy 
które roskazał Pan przez rękę 
Moyżesza do synów Izraelowyoh, 
na polach Moab nad Iordanem 
przećiw IerychowL 
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KSIĘGI 

DEUTERONOJłllUM. 

PO ŻYDOWSKU, .JTJTirftU KULE HADDEBARIM. 


JL E kłlęgi Grekowie Deutoronomium, to testy wtóry abo powtórna 
ny %akon } przeto nazywatą , iż w nich niemal to wszytko y co iest 
w przeszłych księgach 9 od Moyżesza iest powtórzono: dla tychy któ¬ 
rzy pierwszego zakonu na górze Synai (oycom ich tuż zmarłym 
podanego) niesłychali. Matą w sobie Historią dwu Miesięcy roku 
czterdziestego po wyszciu z EgyptUy y czas ostatniego mieszkania> 
abo stanowiska na polach Moabskichy gdzie Moyżesz umarł y po- 
grzebiony a na iego mieysce Jozue był obran. Z tych ksiąg przez 
pięódźieiiąt świadectw w nowym Testamencie naydźiesz przywieś 
dźionych . 


ROZDZIAŁ I. 

Krótkie rozpominanie y opisa¬ 
nie tych rzeczy y które potykały 
Izraelczyki na Puszczy x y Kazń 
za niedowiarstwo • 

T 

1. JŁ R są słowa, które mówił 
Moyżesz do wszego Izraela za 
Iordanem na pustyni polney, prze¬ 
ciw morza czerwonego, między 
Pbaran, y Thophel, y Łaban, y 
Haseroth, gdzie iest barzo wiele 
złota, 

2. ledenalćie dni od Horeb 
przez drogę góry Sehr aż do Ka- 
des banie. 

3. Cztórdźiestego roku, iede- 
naatego miesiąca, pierwszego dnia 


miesiąca mówił Moyżesz do synów* 
Izraelowych wszytko eo mu był 
przykazał Pan aby im powiedział s 

4. Poty® iako zabił Sehon kró¬ 
la Amorreyskiego, który mieszkał 
w Hesebon, y Og króla Basan 
który mieszkał w Astaroth y wE- 
drai, Ntrm. 2i. c. 24. 

5. Za Iordanem w ziemi Moab, 
T począł Moyżesz wykładać za¬ 
kon , y mówić: 

6. Pan Bóg nasz mówił do nas 
na Horeb rzekącs Dosyć wam żeś¬ 
cie na tey górze mieszkali, 

7. Wróććie się a ćiągnićie ku* 
górze Amorreyczyków, y do in¬ 
nych, które iey są nabliższe pol¬ 
ne y górzyste y niższe mieysca 
ku południu y nad brzegiem mo¬ 
rza 
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na Klenie Chananeyczykósr y Li¬ 
banu, aż do wielkiey rzeki Eu- 
phratesa. 

8. Oto, prawi, dałem wam: 
wnidźćie a posiądźcie ią, o którą 
przyśiągł Pan oycóm waszym, 
Abrahamowi, Izaakowi y lako- 
bowi: żeby ią dał im y nasienia 
Ich po nich. 

9 • ¥ rzekłem wam na on czas: 

10. Nie mogę was sam znieść: 
Bo Pan Bóg wasz rozmnożył was, 
a iest was dźiś iako gwiazd nie¬ 
bieskich barzo wiele. 

11. (Pan Bóg oyców waszych 
niechay przyczyni do tóy liczby 
wiele tysięcy, a niech wam bło¬ 
gosławi iako rzekł.) 

12. Nie mogę ia sam waszych 
spraw znosić, y brzemion y swa- 
rów. Exod • 18. v . 18. 

18. Podayćie z was męże mądre 
y omieiętne, y których obcowanie 
byłoby doświadczone w pokole¬ 
niach waszych, że -io postawię 
przełożonymi nad wami. 

14. Tedyśćie mi odpowiedźieli: 
Dobra rzecz iest którą chcesz u- 
czy nić. 

15. ¥ wżiąłem z pokoleń wa¬ 
szych męże mądre y ślachetne, 
y uczyniłem ie kśiążęty, tyśiącz- 
nikami, y setnikami, y pięćdzie¬ 
siątnik!, y dźieśiątniki którzy by 
was uczyli każdćy rzeozy, 

16. ¥ przykazałem im mówiąc: 
Słuchayćle ich, a co sprawiedli¬ 
wa iest sądźćie: choćby obywatel 
był on, choćia gość. 

17. Różność żadna osób nie bę¬ 
dzie, tak małego wysłnchaćte ia¬ 
ko y wielkiego, y nie będźiećie 
mieć wzglądu na osobę żadnego, 
ponieważ sąd Boży iest. Ieśliby 
się wam zdało oo trudnego, od¬ 
nieście do mnie, a ia wysłucham. 
Lev* 19. r. 16, 


18. Y przykazałem wszytkie 
rzeczy którebyśćic czynić mieli. 

10. A ruszywszy się od Iłoreb, 
przeszliśmy przez pouczą straszllr 
wą y wielką, którąśćie widzieli, 
drogą góry Amorreyskiey, iako 
nam był przykazał Pan Bóg nasz. 

A gdyśmy przyszli do Kadesbarae, 

20. Rzekłem wami Przyszliście 
do góry Amorreyozyka, którego 
Pan Bóg nasz da nam. 

21. Ogląday ziemię którą Pag 
Bóg twóy dał tobie: wstępny a 
pośiaday ią, iako mówił Pan Bóg 
nasz oyoóm twoim: niebóy się y 
namniey się nielękay. 

22. ¥ przystąpiliśóie do mnie 
wszyscy, y rzekliście: Poślintjr 
męże którzyby oglądali ziemię, y 
oznaymiii którąbyśmy się drogą 
puścić mieli, y do których miasl 
się udać. Num. 13. r. 4. 

28. A gdy mi się mowa podo¬ 
bała, posłałem z was dwanaście 
mężów, po iednemu z pokoleń 
swych. 

24. Którzy poszedszy y wstą¬ 
piwszy na mieysca górzyste, przy¬ 
szli aż do Doliny grona: a w y- 
patrzy wszy ziemię, 

25. Nabrawszy owoców iey, 
aby okazali żyzność, przynieśli 
do nas, y rzekli: Dobra iest zie¬ 
mia którą Pan Bóg nasz da nam. 

26. ¥ niechćleliśćie wstąpić) 
ale niewierni no mowę Pana Bo¬ 
ga naszego 

27. Saemraliśćie w namiećiech 
waszych, y rzekliśćie: Nienawi¬ 
dź! nas Pan, y przeto wywiódł 
nas z żiemie Egyptskiey, aby nas 
wydał w ręce Amorreyozyka y 
wytracił. 

28. Dokąd póydźiemy? posło¬ 
wie przestraszyli seroe nasze m4- 
wiąc: Nader wielkie mnoatwo ieat, 
y nad nas wzrostem wyższo; 
miasta wielkie > y aż <Iq nieba o- 

bron- 
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tmmne, widśiellamy tom ayny E- 
naeim. 

29. A ia rzekłem wam, Nielę- 
fcayćie się, ani się Ich bóyóic: 

80. Pan Bóg który iest wodzem 
waszym, sam będzie walczył za 
•was, iako uczynił wEgyptóie, na 
4)0 wszyscy patrzyli* 

31. Y na pusczy (sames widział) 
nosił óię Pan Bóg twóy, iako 
zwykł nosić człowiek maluczkie- 
go syna swego, po wszytkióy dro¬ 
dze którąśóie chodzili, a żeśćie 
przysli na to mieysce. 

82. Lecz ani tak uwierzy hśóie 
Panu Bogu waszemu, 

83* Który szedł przed wami 
W drodze, y wymierzał mieysce, 
gdżiebyśćie namioty rozbiiać mie¬ 
li, w nocy ukazuiąo wam drogę j 
przez ogień, a wednie przez słup 
obłokowy. Exod. 18. v. 81. Num. 

44. v . 14. 

84. A gdy' usłyszał Pan głos 
mów waszych, rozgniewany przy¬ 
sięgi : y rzókł: 

35. Nie ogląda żaden z ludzi 
]tego narodu niecnotliwego ziemie 
dobróy, którąmem pod przysięgą 
obiecał oycóm waszym 

36. Oprócz Kaleb syna Iepho- 
ne, ten bowiem ią ogląda, y te¬ 
mu dam ziemię którą deptał, y 
synómiego, ponieważ naśladował 
Pana. 

37. Anie ma iść w podziwianie 
rozgniewanie na lud, gdyż y na 
mię rozgniewany Pan dla was 
rzókł: ani ty nie wnidżiesz tam: 

88. Ale Iozue syn Nun sługa 
twóy, ten wnidźie za óię. Tego 
upominay y pośilay, a on losem 
podzieli ziemię Izraelowi. 

89. Dziatki wasze o któryoheśćie 
powiadali że ie zabiorą w niewo¬ 
lą, y synowie którzy dziś mię¬ 
dzy złym a dobrym nio znaią ró¬ 


żności, ói wnidą: y onym dam 
ziemię, a pośiędą ią. 

40. A wy się wróćóle, a óią- 
gnióie w pusozą, drogą morza 
ozórwonego. 

41. Yodpowiedzieli mi: Zgrzó- 
szyliśmy Panu, póydziemy y wal¬ 
czyć będziemy, iako przykazał 
Pan Póg nasz. A gdysćie ubra¬ 
wszy się we zbroie szli na gó¬ 
rę, Num. 14. o. 40. 

42. Rzekł im Pan: Mów do 
niob: Nie wstępuyćie aniwalozćie, 
bo nieiestem z wami: byśćie zaś 
nie upadli przed nieprzyiaóioły 
waszymi. 

43. Mówiłem wam, a niesłu- 
ohaliśćie: ale sprzećiwiaiąo się 
roskazaniu Pańskiemu, y nadęci 
pychą poszliśćie na górę. Num. 
14. v. 40. 

44. A tak wyszedszy Amorrey- 
ozyk, który mieszkał na górach, 
y zaiaohawszy gonił was, iako 
zwykły gonić paczoły: 

45. Y bił was od Seir aż do 
Horma. 

46. A gdysćie wróciwszy się 
płakali przed Panem, nie wysłu¬ 
chał was: ani chciał przyzwolić 
na głos wasz. 

47. Siedzieliście tedy wKades- 
barne przez czas długi. 

ROZDZIAŁ IŁ 

Powtarza dobrodiieystwa Pań¬ 
skie, które uczynił ludu Izrae- 
lowemu: Wałki przeciw Ammon 
y Moab zakazuie , y zwalczenie 
Króla Seona y ziemie iego. 

l.A. Wyćiągnąwszy z tamtąd 
przyszliśmy w pusezą która wie¬ 
dzie do morza ozórwonego, lako 
mi Pan mówił: y krążyliśmy o- 
koło góry Seir przez czas długi. 

2. Y rzókł Pau do mnie: 

3. 
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Sm Dosyćeśćłe krążyli około tóy 
góry: idźcie ko północy. 

4. A lodowi przykaż, mówiąc: 
Przeydźiećie przez granice 
iliy waszey synów Ezaw, którzy 
ttieszkaią w Seir, y będą się was 
baó. 

5. Patrzciesz tedy pilnie, aby¬ 
ście się nie ruszyli przeciwko im. 
Bo nie dam wam źiemie ich coby 
mogła stopa iednóy nogi zastąpić, 
bom za ośiadłość Ezaw górę Seir 
dał. 

6. Żywność kopićie o nich za 
pieniądze, y iesć będziecie: wo- 
dę kupioną czćrpać y pić będźiećie. 

7. Pan Bóg lwóy błogosławił- 
ći we wszelkiey sprawie rąk two¬ 
ich: Wie drogę twoię, iakoś prze¬ 
szedł tę poscsą wielką, przez 
czrerdźieśći lat mieszkaiący z to¬ 
bą Pan Bóg twóy, a ni naozymći 
nie schodziło. 

8. A gdyśmy minęli braćią na- 
szę syny Ezaw, którzy mieszkali 
na Seir, drogą polną zElath, y 
z Asyongaber, przyszliśmy do dro¬ 
gi, która wiedźie na puScząMoab: 

9. Y rzekł Pan do mnie: Nie 
walcz przećiw Moabitóm, ani się 
z nimi potykay: boć nie dam nic 
z źiemie ich, iżem synóm Lotho- 
Wym dał Ar wóśiadłosć. 

10. Emim piórwszy byli oby¬ 
watele ićy, lad wielki y potężny, 
y tak wysoki, że ie z pokolenia 
Enacira iako olbrzymy bydź ro¬ 
zumiano , 

11. Y byli podobni synom Ena- 
tdm, nawet Moabitowie zową ie 
Emim. 

IŻ. A w Seir pićrwćy mieszka¬ 
li Horreyczykowie: które wypę¬ 
dziwszy y wygładziwszy, miesz¬ 
kali synowie Ezaw, iako uczynił 
Izrael w ziemi ośiadłośći swćy, 
którą mu Pan dał. 

13. Ruszywszy się tedy aby¬ 


śmy się przeprawili przez potok 
Zared, przyszliśmy do niego. 

14. A czadu wszytki ego które¬ 
gośmy Chodzili od Kadesbarne, 
aż do przeszóia potoku Zared, 
było trzydźieśći y ośm lat: aż 
wyginął wszytek ród ludzi wa¬ 
lecznych z obozu, iako był przy** 
śiągł Pan: 

15. Którego ręka była przes¬ 
ól wko im, aby Wyginęli z p6- 
śrzodku obozu. 

16. A gdy wyginęli wdżyscy 
Waleozniey, 

17. MówiLPan do mnie, rsekąef: 

18. Ty dziś przeydźiesz gra- 
alce Moab, miasto imieniem Ar: 

19. A przystąpiwszy ao bliskich 
raieysc synów Ammon, strzeż się 
abyś nie walczył przeóiwko Im, 
ani się ruszay na bitwę: boć nie 
dam z źiemie synów Ammon: gdy- 
żcfm lą dał w ośiadłość synóm Lo- 
thowym. 

20. Za ziemię olbrzymów mia¬ 
no ią, y w riióy dawno przed tym 
mieszkali olbrzymowie, które Am- 
monitowie zową Zomzommim. 

21. Lud wielki y mnogi, y 
wzrostu wysokiego, iako Enacim, 
które wygładził Pan przed nimi: 

22. Y dał im mieszkać miasto 
nieb, lako uczynił synóm Ezaw, 
którzy mieszkaią na Seir, wygła* 
dźlwszy Horreyezyki, a dawszy 9 
im ziemię ioh, którą trzymaią ach 
do tego czasu. 

28. Heweyezyki tóż, którzy 
mieszkali wHaserym aż do Oasan 
Kappadoozżtafe wygnali: którzy 
wyszedszy z Kappadociłóy, wy¬ 
gładzili ie, y mieszkali miast# 
niob. 

24. Wstańćie a przeydżieóie 
strumień Arno?*: otom dał w rę¬ 
kę twoię Sehon króla Hesobon A- 
morreyozyka, y ziemię iego pssznl 

po- 
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pośiadać, a stocz przeciw niemu 
bitwę. 

25* Dźiśia pocznę pusozać strach 
y boiaźń twoię na ludy, którzy 
mieszkaią podewszytkim niebem: 
aby usłyszawszy imię twoie lę¬ 
kali się, y lako zwykli rodzące 
drżeli y boleścią zięći byli. 

26. Posłałem tedy posły z pu- 
zeze Kademoth do Sehon Króla 
Hesebon słowy spokoynemi, mó¬ 
wiąc: Num. Mi. v . Mi. 

27« Przeydźłem przez ziemię 
twoię, drogą pospolitą póydźiem: 
nie zstąpiómy ani w prawo ani w 
Jewo. 

28. Żywności przeday nam za 
pieniądze, żebyśmy iedli: wody 
za pieniądze użycz, y tak pić bę¬ 
dziemy. To tylko, abyś nam po¬ 
zwolił przeszćia, 

29. lako uozynili synowie E- 
zaw, którzy mieszkaią na Seir, y 
Moabitowie którzy mieszkaią w Ar: 
aż prziydźiem do Iordanu y przey- 
dźiemy do ziemie, którą Pan Bóg 
nasz da nam. 

80. T niechćiał Sehon Król He¬ 
sebon pozwolić nam przeszćia: iż 
był zatwardźił Pan Bóg twóy du¬ 
cha iego, y zatwardźił był seroe 
lego, aby był podań w ręce two¬ 
ie, iako teraz widzisz. 

81. T rzekł Pan do mnie: 0- 
tonići począł podawać Sehon y 
ziemię iego, poozni ią posiadać. 
Amos M. v. 9. 

82. Y wyszedł Sehon przećiw- 
ko nam ze wszytkim ludem swym 
ku bitwie do łasa. 

33» Y podał go nam Pan Bóg 
nasz: y poraziliśmy go y syny 
iego ze wszytkim ludem iego. 

84. Y wszytki# miasta na on 
czas wśięliśmy, wybiwszy oby¬ 
watele ieh, męże y niewiasty y 
dziatki. Niezostawiliśmy w niob 
niczego: 


85. Oprócz bydła które się do¬ 
stały łap biorących: a korzyść! 
miast któreśmy wzięli, 

36. Od Aroer, które iest nad 
brzegiem potoku Arnon, miaste¬ 
czka które w dolinie leży, aż do 
Galaad. Nie było wśi y miasta któ— 
reby uszło rąk naszych: wszytkie 
nam Pan Bóg nasz podał. 

37. Oprócz ziemie synów Am- 
mon, do któreyieśmy nieprzystą- 
pili: y wszytkich które przyległy 
strumieniowi Iebok, y miast na 
górach, y wszytkich mieysc, do 
któryoh nam niedopuśćił Pan Bóg 
nasz. 


ROZDZIAŁ III. 

Opisuie' powtóre Walkę prze¬ 
ciw Oy Królowi Bazan, y łóżko 
icyo, y dział dwu pokoleniu, Ru - 
ben y Gad, y połowicę Mana- 
96990weyo: Prośba Moyżestzowa 
do Boya, aby móył wniść do 
ziemie obiecaney. 

1. At Tak obróciwszy się śliśmy 
drogą Bazan: y wyszedł Og Król 
Bazan przeciwko nam z ludem 
swym ku bitwie w Edrai. 

2. Y rzekł Pan do mnie: Nie 
bóy się go: bo w rękę twoię da¬ 
ny iest ze wszytkim ludem y zie¬ 
mią iego: y uczynisz mu iakoz 
uczynił Sehon Królowi Amorrey- 
ozyków, który mieszkał w Hese¬ 
bon. Num. Mi. v. 33. 

3. Dał tedy Pan Bóg nasz w 
ręce nasze, y Oga Króla Bazan, 
y wszytek lud iego: y poraziliśmy 
io aż do sczątku, Num. Mi. v. 33. 

4. Burząc wszytkie miasta iego 
iednego czasu: nie było miastecz¬ 
ka, któreby nas uszło, sześćdźie- 
śiąt miast, wszytkę krainę Argob, 
królestwa Og w Bazan. 

5. Wszytkie miasta były obro¬ 
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nlone mary wysokimi y bramami 
y s zaworami, oprócz miasteczek 
niezliczonych, które nie miały 
murów. 

6. Y zgładziliśmy ie iakośmy 
byli nezynili Sehon Królowi He- 
sebon, wytraciwszy wszelkie mia- 
ato, męża y niewiasty y dziatki: 

7. Lecz bydło y korzyści miast 
rozebraliśmy. 

8. Y wzięliśmy w on czas zie¬ 
mię z ręki dwu Królów Amorrey- 
czyków, którzy byli za Iordanem: 
od potoku Arnon, aż do góry 
Hermon, 

9. Którą Sydonczycy Bario u 
zową, a Amorreyczycy Sanir: 

10. Wszyfkie miasta, które le¬ 
żą w równicy, y wszytkę ziemię 
Galaad y Bazan aż do Seloha y 
Edra miast królestwa Og w Bazan. 

11. Bo tylko sam Og król Ba¬ 
zan został się był z narodu Ol¬ 
brzymów. Ukazują łoże lego że¬ 
lazne, które lest wRabath synów 
Ammon, dziewięć łokiet mając© 
wzdłuż, acztóry wszerz, na mia¬ 
rę łokcia ręki męskióy. 

12. Y pośiedliśmy na on czas 
ziemię, od Aroer które iest nad 
brzegiem potoku Arnon, aż do 
połowice góry Galaad: A miasta 
iego dałem Ruben y Gad. 

13. A ostatek Galaad y wszytek 
Bazan królestwa Og, dałem poło- 
wicy pokolenia kfanasse, wszytkę 
krainę Argob: y wszytkę Bazan 
zową ziemią olbrzymów. Num. 
22. r. 29. 

14. Iair syn kfanasse posiadł 
wszytkę krainę Argob, aż do gra¬ 
nic Gessury y Machaty. Y nazwał 
od imienia swego Bazan Hawoth 
In r: to lest, wsi Iair, aż do dnia 
uzisieyszego. 

15. Machirowi tóż dałem Galaad. 

16. A pokoleniu Ruben y Gad 
dąłem od ziemie Galaad a* do 


potoku Amon, pół potoku y u- 
kralnę aż do potoku Iebok, któ- 
ra iest granica synów Ammon: 

17. Y równinę pustynie y Ior- 

* an 2 y granice Cenereth aż do 
morza pusczóy które iest nasłon- 
sze, pod górę Pbasga ku wscho¬ 
du słońca. ( 

18. Y roskazałem wam na on 
czas, mówiąc: Pan Bóg wasz da¬ 
le wam tę ziemię w dziedzictwo, 
gotowi idzóie przed bracią wa¬ 
szą synmi Izraelowymi, wszyscy 
mężowie duży: 

19. Bez żon y dźieći y bydła: 
wiem bowiem że więcey dobytku 
macie, y wmieśćieeh zostać mu¬ 
szą którem wam dał, 

20. Aż odpoozynienio da Pan 
braćióy waszóy, iako wam dał: y 
pośiędą oni tóż ziemię, którą im 
da za Iordanem: tedy się każdy 
wróói do ośiadłaśći swóy, którą- 
mom wam dał. Num. 21. r. 18. 

21. lozuemu też na on czas 
przykazałem rzekąe: Oczy twoio 
widziały co uczynił Pan Bóg wasi 
tym dwiema Królóm: takżeć uczy¬ 
ni wszytkim królestwam, do któ¬ 
rych przeydżiesz. 

22. Niebóy się ich: bo Pan Bóg 
wasz będzie walczył za was. 

23. Y prośiłem Pana won czas, 
mówiąc: 

24. Panie Boże, tyś począł po— 
kazowaó słudze twemu wielkość 
twoię, y rękę barzo mocną. Bo 
niemasz inszego Boga ani na nie¬ 
bie ani na ziemi, któryby mógł czy¬ 
nić dzieła twoie, y przyrówna¬ 
ny bydź mocy twoióy. 

25. Przeydę tedy oglądam zie¬ 
mię tę niepospolitą za Iordanem, 
y górę tę wyborną, y Liban* 

26. Y rozgniewał się Pan on 
mię dla was, ani mię wy siu obal, 
ale ml powbtdżUł: Dosyć mubzt 
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Żadną miarą nie mów więoey do 
mnie o tey rzeczy. 

27. Wstąp na wierzch Phasgi, 
% obróć wkoło oozy twoie, na 
zachód y na półnoo, y na połu¬ 
dnie y na wschód, a patrz, ho 
nie przeydźiesz przez ten Iordan. 

28. Przykaż Iozuemu, umocni 
go y potwierdź: on bowiem póy- 
dźie przed tym ludem, y podzie¬ 
li im ziemię, którą oglądasz. 

29. Y mieszkaliśmy w dolinie 
przeciw bałwanicy Phogor. 

ROZDZIAŁ IV. 

Upomina Moyżesz lud Izrael¬ 
ski ku zachowaniu Przykazania 
Bożego, grożąc przestępcom: za- 
kazuie obrazów mieć ku chwa¬ 
leniu ich: Śmierć swoię opowia¬ 
da: trzy miasta ku ucieczce wy¬ 
wołanym odłączył . 

1. -A. Teraz Izraelu słuchay przy¬ 
kazania y sądów, których ia cie¬ 
bie uczę. abyś ie czyniąc żył, a 
wszedszy pośiadł ziemię, którą 
Pan Bóg oyoów waszych da wam. 

2. Nie przydaóie do słowa któ¬ 
re wam mówię, ani uymiećie z 
niego; strzeżcie mandatów Pana 
Boga waszego, które ia wam ro- 
akazuię. 

8. Oczy wasze widziały wszyt¬ 
ko co uczynił Pan przeciw Beel- 
phegor, iako pokruszył wszytkie 
chwalcę iego z pośrzodku was. 
Nt/m. 25. r. 4. 

4. A wy którzy stoićie przy 
Panu Bogu waszym, żywiśćie 
wszyscy aż do dnia dźiśieyszego. 

. 8. Wióćie żem was nauczał 
przykazania y sprawiedliwości, 
lako mi roskazał Pan Bóg móy, 
tak ie czynić będziecie w ziemi 
którą posiądziecie: 

Y MOhwaćte ift, a wypeł- 


nióie skutkiem. To bowiem iest 
wasza mądrość, y rozum przei 
ludźmi, żeby usłyszawszy te 
wszytkie przykazania, rzekli: Oto 
lud mądry y rozumny, naród wielki. 

7. Y nićmasz inszego narodu 
tak wielkiego, któryby miał Bogi 
tak przybliżaiące się do niego, 
iako Pan Bóg nasz przytomny iest 
na wszytkie prośby nasze. 

8. Bo któryż inszy naród iest 
tak zaony, żeby miał Ceremonię 
y sądy sprawiedliwe, y wszytek 
zakon, który ia dźiś przełożę 
przed oczy wasze? 

9. Strzeż tedy sam siebie, y 
dusze swćy pilnie. Nie zapoml- 
nay słów, które widziały oczy 
twoie, a niechay nie wypadaią z 
serca twego po wszytkie dni ży¬ 
wota twego. Będziesz ioh nau¬ 
czał syny y wnuki twoie, 

10. Ode dnia któregoś stanął 
przed Panem Bogiem twoim na 
Horeb, gdy mi Pan mówił, rze- 
kąc: Zgromadź do mnie lud, aby 
słuchali mów moich, a nauczyli 
się bać mnie przez wszytek czas 
którego żyią na ziemi, a nauczali 
syny swoie. Bxod. 19. v. 18. 

11. Y przystąpiliście pod górę, 
która gorzała aż do nieba: y by¬ 
ła na nióy ćiemnośó, y obłok, y 
mgła. 

12. Y mówił Pan do was z po¬ 
śrzodku ognia: słyszeliście głos. 
słów iego, aleićie kształu zgoła 
nie widzieli. 

13. Y okazał wam przymierze 
swoie, które roskazał żebyście 
czynili, y dźieśięć słów które, 
napisał na dwu tablicach kamien¬ 
nych. 

14. Mnie też roskazał na om 
czas, abych was nauozył obrzę¬ 
dów y sądów którebyśćie zacho¬ 
wać mieli w źiemi którą pośię- 
dźiećle. 
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15. A prmeto strzeżcie pilnie 
dasz waszych. Nie widźieliśćie 
żadnego podobieństwa w dzień, 
którego Pan mówił do was na 
Horeb z pośrzodku ognia: 

16. Abyście snaó oszukani nie 
uczynili sobie podobieństwa ryte¬ 
go, abo obraza mężczyzny, sbo 
niewiasty, 

17. Wyobrażenia wszelkich 
zwierząt, które są na ziemi, abo 
z ptastwa pod niebem lataiącego, 

18. Y płaza, który płaza po 
ziemi, abo ryb które są w wo¬ 
dach pod ziemią: 

19. Aby snąć podniózszy oczy 
w niebo, nie uyźrzał słońca, y 
księżyca, y wszytkich gwiazd nie¬ 
bieskich , y uwiedziony błędem, 
nie kłaniał sie im; y nie służył, 
które stworzył Pan Bóg twóy na 
posługę wszytkim narodom które 
ną pod niebem. 

20. Lecz was wziął Pan, y 
wywiódł z pieca żelaznego E- 
gyptakiego, aby miał ind dzie¬ 
dziczny , lako iest dżiśieyszego 
dnia. 

21. Y rozgniewał się Pan na 
mię dla mów waszyoh, y przy¬ 
siągł że nie prseydę za lordan, 
y nie wnidę do ziemie nalepszćy, 
którą wam da. 

22. Oto amićram w tiy ziemi, 
nie przeydę lordana: wy przey- 
dźiećie, y posiędżiećie ziemię 
wyborną. 

23. Ostrzegayże się, abyś kie¬ 
dy niezapomniał przymierza Pa¬ 
na Boga twego, które uczynił z 
tobą: y uczynił sobie rytego po¬ 
dobieństwa tyoh rzeczy, których 
Pan czynić zakazał: 

24. Bo Pan Bóg twóy iest o- 
gieó trawiący, Bóg zawiany. Do 
Żyd. 12. p. ,29. 

25. Ieśli zrodzicie syay y wnu¬ 
ki, a będziecie mieszkać w źiesU, » 


a zwiedzieni uczynićle sobie takie 
podobieństwo, broiąo złość przed 
Panem Bogiem waszym, żebyście 
go ku gniewu przywiedli. 

26. Za świadki biorę dziś nie¬ 
bo y ziemię, że ryohło zginiećie 
z ziemie którą przeszedszy lordan 
pośiędżiećie. Nie będziecie w niey 
przez długi czas mieszkać, ale 
wygładzi was Pan, 

27. Y rozprószy po wszytkich 
narodźiech, y mało was zostanie 
między narody, do których was : 
Pan zawiedzie. 

28. A tam będziecie służyć bo¬ 
gom, którzy ręką człowieczą są 
udźiałani, drewnu a kamieniu, 
którzy nie widzą, ani słyszą, ani 
iedsą, ani wąehaią. 

29. A gdy szukać będziesz tam 
Pana Boga twego, naydźiesz go: 
ieśli go iedno całym sercem szu¬ 
kać będziesz, y wszytkim utra¬ 
pieniem dusze twoićy. 

30. Gdy ćię naydą wszytkie te 
rzeczy które są przepowiedziane, 
ostatniego czasu nawrócisz się do 
Pana Boga twego, y będziesz słu¬ 
chał głosu iego. 

31. Abo wiem Bóg miłosierny 
Pan Bóg twóy ietst, nie opuść! 
ćię, ani do końca zgładzi, ani za¬ 
pamięta przymierza na które przy¬ 
siągł oyeóm twoim. 

32. Pytay się o dawnych eza- 
ślech, które były przed tobą, ode 
dnia którego stworzył Bóg czło¬ 
wieka na ziemi, od kraiu nieba 
aż do kraiu iego: ieśli się kiedy 
taka rzecz stała, abo kiedy do¬ 
znano iest, 

33. Aby słyszał Ind głos Boga 
mówiącego z pośrzodku ognia, 
iakos ty słyszał, a żyweś został: 

34. Ieśli uczynił Bóg, że wszedł 
y wżiął sobie lud z pośrzodku na¬ 
rodów, przez doświadczanie, zaa- 
kl, y eudą, przez woyię, jr nm* 
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eną rękę, y wyćlzgnlone ramię, 
y straszne widzenia: wedle wszyt- 
fciego co czynił dla wis Pan Bóg 
wasz w Egyptćie , na oo patrzyły 
oczy twoie: 

35. Abyś wiedział iż Pan sam 
iest Bogiem, a niemasz innego o- 
prócz niego. 

86. Dałći słyszeć swóy głos z 
nieba, aby óię nanczył, y na 
ziemi ukazałći ogień swóy barzo 
wdelki, y słyszałeś słowa lego 
2 pośrzodkn ognia, 

37. Abowiem umiłował oyce 
twoie, y obrał naśienie ich po 
nich,.y wywiódł cię idąo przed 
tobą w mocy swoióy z Egyptu s 
Exod. i3. r. 91. 

88. Aby wygładził narody ba¬ 
rzo wielkie, y mocnteysze nad 
cię na weszćie twoie: y wpro¬ 
wadził clę, y dałći ziemię ich w 
ośiadłość, lako to widzisz dnia 
dźiśieyszego. 

89. A tak poznay dźiśia, a myśl 
W serca swoim, że Pan sam iest 
Bogiem na niebie wysoko, y na 
ziemi nisko, a nićmasz innego. 

40. Strzeż przykazania y man¬ 
datów iego, które ia przykazaię 
tobie: abyć dobrze było y synóm 
twym po tobie, ażebyś przez dłu¬ 
gi czas trwał na ziemi, którą 
Pan Bóg twóy da tobie. 

41. Tedy oddzielił Moyżesztrzy 
miasta za Iordanem na wschodnią 
stronę, 

42. Aby do nich uciekał ktoby 
zabił niechcąc bliźniego swego, 
ani mu był nieprzyiaćielem przed 
lednym y drugim dniem, y do 
którego z tych miast ubiec mógł. 
Aum . 35. c. O. 

43. Bozor na pusczy, które leży 
na równey ziemi, z pokolenia En- 
ben: y Ramot w Galaad, które 
Iest w pokoleniu Gad: j Gelan w 


Bazan, które iest w pokolenia 
Manasse. Jos. 90. e. 8. 

44. Tenći iest zakon, który po- 
łożył Moyżesz przed syny lzrae- 
lowymi, 

45« Y te świadectwa, y obrzę¬ 
dy, y sądy, które mówił do sy¬ 
nów I/.raelowych, kiedy wyszli 
zEgyptu, 

46. Za Iordanem w dolinie prze¬ 
ciw bałwanicy Phogor w ziemi 
Sehona króla Amorreyskiego, któ¬ 
ry mieszkał wHesebon, którego 
zabił Moyżesz, synowie tćż I- 
zraelowi wyszedszy zEgyptu, 

47. Posiedli ziemię iego, y zie¬ 
mię Og króla Bazan, dwu kró¬ 
lów Amorreyskich, którzy byli za 
Iordanem na wschód słońca: 

48. Od Aroer, które leży n» 
brzegu potoku Arnon, aż do gó¬ 
ry Sion, która Iest tćż Hermon, 

49. Wszytkę równinę za Ior- 
danem na wschodnią stronę aż 
do morza pustyni, y aż pod górę 
Pliasga. 

ROZDZIAŁ V. 

Powtarza y y- wykłada dziesię¬ 
cioro Boże Przykazanie; Boiaiń 
synów Izraelskich 9 gdy usłysze¬ 
li głos Bożyy y gdy ugirzeli gó¬ 
rę goraiącą. 

l.^łTwezwał Moyżesz wszego 
Izraela, y rzćkł do niego: Słu- 
chay Izraelu Ceremoniy y sądów, 
które la dźlś mówię w uszy wa¬ 
sze : nauczcie się ich, y skutkiem 
wypełniayćie. 

2. Pan Bóg nasz uczynił z na¬ 
mi przymierze na Iloreb. 

3. Me zoycy naszćmi uczynił 
przymierze, ale z nami, którzy 
tu ąa ten czas iesteśmy y ży- 
wtemy. 
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4* Twaraą w twarz mówił do 
nas na górze z pośrzodku ognia. 

5. lam zmóweą y Przodkiem był 
między Panem a między wami 
czasu onego, abych wam opowia¬ 
dał słowa iego. Bośeie się bali 
ognia, y nie wstąpiliście na górę, 
y mówił: Exod . 20. v. 2. 

6. Ia Pan Bóg twóy, którym cię 
wywiódł z ziemio Egyptskiey, z 
domu niewoley. 

7. Nie będziesz miał bogów 
oudzych przed oczyma mernl. 

8. Nie uczynisz sobie ryciny, 
ani podobieństwa wszytkich rze¬ 
czy, które są na niebie wzgórę, 
y które jia ziemi nisko, y które 
aą w wodach pod ziemią. 

9. Nie będziesz się im kłaniał, 
ani służył. Bom ia iest Pan Bóg 
twóy, Bóg zawistny, oddaiący 
nieprawość oyców na syniech do 
trzeóiego y czwartego pokolenia, 
tym którzy mię nienawidzą: 
Exo(L 34. i4« 

10* A czyniący miłosierdzie na 
wiele tyśięey, miłuiącym mię y 
strzegącym przykazań moich. I 
Exod. 20. 7. 

11. Nie będziesz ożywał imie¬ 
nia Pana Boga twego na dare¬ 
mno: bo nie uydźie karania któ¬ 
ryby na próżnę rzecz wziął imię 
iego. Lee. 19. 12. Mat. 6. 33. 

12. Zachoway dzień Bobotny 
abyś ji święcił, iakoó przykazał 
Pan Bóg twóy. 

13. Sześć dni robić będziesz, 
y uczynisz wszytkie roboty two- 
ie, Kxod. 20 . 10. 

14. Siódmy dzień iest Sabbath, 
to iest, odpoezynienie Pana Boga 
twego. Nie będziesz weń czynił 
żadnćy roboty, ty, y syn twóy, y 
córka, służebnik y służebnioa, y 
wół, y ośieł, y każde bydlę two- 
1*9 Y gość, który iest między bra¬ 
mami twoimi: aby odpoezynął słu¬ 


żebnik y służebnica twoia, iako 
y ty. Gen. 2. 2. 

15. Pamiętny żeś y sam słu¬ 
żył wEgyptćie, y wywiódł cię 
ztamtąd Pan Bóg twóy ręką mo- 
eną y ramieniem wyćiągnionym. 

Y przctóżći przykazał abyś za¬ 
chował dzień Sobotni. 

16. Czci oyca twego, y matkę, 
łakoć przykazał Pan Bóg twóy, 
abyś żył przez długi czas, aże¬ 
byś się dobrze wiodło na ziemi, 
którą Pan Bóg twóy da tobie. 
Exod. 20. 12. Eecl. 3. 9. Mat • 
15. 4. Mat. 7. 10. Ephe. O. 1. 

17. Nie będziesz zahiiał: 

18. Ani będziesz cudzołożył: 

19. Y kradzieży nie będżiesn 
czynił. 

20. Ani będziesz mówił prze¬ 
ciw bliźniemu twemu fałszywe¬ 
go świadectwa. 

21. Nie będziesz pożądał żony 
bliźniego twego, nie domu, nio 
roley, nie sługi, nie służebnice, 
nie wołu, nie osła, y wszytkich 
rzeczy które iego są. Mat. 5. 2S. 
Rzym. 7. 7. 

22. Teć słowa mówił Pan do 
wszytkiego zgromadzenia wasze¬ 
go na górze z pośrzodku ognia, 
y obłoku y mroku, głosem wiel¬ 
kim, nic więcey nie przydaiąc: 
y napisał ie na dwu tablicach 
kamiennych, które mł dał. 

23. A wy gdyście usłyszeli głos 
z pośrzodku óiemnośoi, a widzie¬ 
li górę goraiąoą, przystąpiliście 
do mnie wszytkie książęta poko¬ 
lenia, y starszy, y rzekliście: 

24. Oto nam ukazał Pan Bóg 
nasz maiestat y wielkość -swoię* 
Głos iego słyszeliśmy z pośrzod¬ 
ku ognia, y doznaliśmy dziś że 
gdy Bóg mówił z ezłowiekiem, 
został żyw człowiek. 

25. Przeczże tedy pomrzemy, 
y pożrze naz ten ogień barzo 
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wielki! bo ieśli więcźy usłyszę- 
my głos Pasa Boga naszego, po¬ 
mrzemy. 

26* Cóż iest wszelkie ćiało, 
aby slachać miało głosa Boga 
żywiącego, który z pośrzodku o 
gola mówi, Ukośmy słyszeli, a 
mogło bydź żywo? 

27. Ty raczćy idź: a słachay 
wszytkiego coc rzecze Pan Bóg 
nasz: a mówić będziesz do nas, 
• my usłyszawszy czynić ie bę¬ 
dziemy. 

28. Co usłyszawszy Pan, rzćkł 
do mnie: Słyszałem głos słów 
ludu tego, które mówił do ciebie: 
dobrze wszytko mówili. 

29. Ktoby to dał aby takie ser¬ 
ce mieli, żeby się mnie bali, y 
strzegli wszytkich roskaz&ń mo¬ 
ich po wszytek czas, aby im do¬ 
brze było, y synom ich na wieki ? 

80. Idź a powiedz im: Wróć 
ćie się do namiotów waszych. 

31. A ty stóy tu zemną, a opo¬ 
wiem tobie wszytkie przykazania 
moie, y Ceremoniię, y sądy: któ¬ 
rych ich uczyć będźiesz, aby ie 
czynili wźicmi, którą im dam w 
ośiadłość. 

32. Strzeżćież tedy y ozynćie 
co wam Pan Bóg przykazał: nie 
ustąpićie ani na prawo ani na 
lewo: 

33. Ale drogą którą przykazał 
Pan Bóg wasz chodźić będziecie, 
abyśćie żyli, y dobrze się wam 
dźiało, a przedłużyły się dni w 
śiemi ośiadłosćl waszćy. 

ROZDZIAŁ VI. 

Aby miłowali Pana Boya, a 
bali się go, upomina. Takież aby 
go nie kuśili, ale zakonu aby «- 
czyli syny swoie • 

T 

1. «■* E*są przykazania y Cere¬ 
monie j sądy, których roskazał 


Pan Bóg wasz, abyoh was nau¬ 
czył, y abyśćie ie czynili w źłe- 
mi, do którey przychódźićie po¬ 
nieść ią: 

2. Abyś się bał Pana Boga twe¬ 
go, y strzegł wszytkich manda¬ 
tów y przykazań iego, które ia 
przykazuię tobie, y synom y wnu¬ 
kom twoim, po wszytkie dni ży¬ 
wota twego, aby się przedłużyły 
dni twoie. 

3. Słachay Izraelu, a pilnuy 
abyś czynił ooć Pan przykazał, 
y miał się dobrze, y rozmnożył 
się barźiey, iakoć obiecał Pan Bóg 
oyców twoich, Ziemię mlćkiem y 
miodem płynącą. 

4. Słachay Izraelu, Pan Bóg 
nasz, Pan ieden iest. 

5. Będźiesz miłował Pana Boga 
twego ze wszytkiego serca twe¬ 
go 7 ze wszytkiey dusze twoićy, 
y ze wszytkiey siły fwoiey. 

Malt. 22. v. 37. Malt. i2. 20. Luc. 
iO. 27. 

6. Y będą te słowa, które ia 
dźiś przykazuię tobie, w sercu 
twoim; 

7. Y będźiesz ie powiedał sy- 
nóm twoim, y będźiesz w nich 
rozmyślał śledząc w domu twoim, 
y idąc w drodze, spiąć y wstaiąe. 

8. Y przy wiążesz ie lako znak 
do ręki twoićy, y będą y roszad 
się będą między oczyma twemi, 

9. Y napiszesz ie na podwoiu y 
na drzwiach domu twego. 

10. A gdy ćię wprowadzi Pan 
Bóg twóy do ziemie, o którą przy- 
śiągł oycóm twym, Abrahamowi, 
Izaakowi, y Iakobowi; y dać mia¬ 
sta wielkie y barze dobre któ- 
Tycheś nie budował, 

11. Y domy pełne wssytkioh 
bogactw którycheś irte zbudował, 
studnie którycheś nie kopał, win¬ 
nice y oliwnioe którycheś nie sa¬ 
dził, a będźiesz Udł y naieszsię: 
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11* Strzeż pilnie abyś nie za¬ 
pomniał Pana który ćię wywiódł 
s Ziemie Egyptekiey, z domu nie¬ 
woli. 

13. Pana Boga twego bać się 
będziesz, y iemn samemu służyć, 
y przez imię iego przysięgać bę¬ 
dziesz. Mat. 4 . 7 . Luc. 4 . il. 

14. Nie póydźiećie za bogi ou- 
dzemi wszytkich narodów które 
są około was: 

15. Abowiem Bóg zawisny, Pan 
Bóg twóy wpośrzodku ciebie: by 
się kiedy nie rozgniewała zapal- 
ezywość Pana Boga twego prze¬ 
ciw tobie, a nie zniósł óię z wiórz- 
cbu ziemie. 

16. Nie będziesz kusił Pana 
Boga twego, iakoś kuśił na miey- 
men kuszenia. 

17. Strzeż przykazania Pana 
Boga twego, y świadectw y Ce- 
remoniy któreć przykazał: 

18. A czyn to eo się podoba y 
co dobre iest przed oczyma Pań¬ 
skimi, abyś się miał dobrze: a 
wszedszy pośiadł ziemię barzo do¬ 
brą, o którą przyślągł Pan oyoóm 
twoim, 

19. Że miał wygładżić wszyt- 
kie nieprzyiaćioły twe przed tobą, 
lako powiedział. 

20. A gdy ćię zapyta syn twóy 
intro mówiąc: Co znaeząte świa¬ 
dectwa y Ceremonię, y sądy, któ¬ 
re sam przykazał Pan Bóg nasz 7 
• 21. Bzeezesz mu: Byliśmy nie¬ 
wolnikami Pharaonowy mi wEgypt- 
<Sfte, y wywiódł nas Pan zEgyptu 
mocną ręką: 

22. Y czynił znaki y cuda wiel¬ 
kie a barzo złe w Egyptćie prze- 
ćiw Pharaonowi y wszytkicmu do¬ 
mowi lego, przed oezyma naszó- 
ml, 

28. Y wywiódł nas z onąd, aby 
wyprowadzonym dał ślemię, o któ¬ 
rą prsyśiągl oycóm naszym* 


24. Y przykazał nam Pan, żo- 
byśmy czynili wszytkie te prawa, 
y bali się Pana Boga naszego, 
żeby nam było dobrze po wszytkie 
dni żywota naszego, lako iest dziś. 

25. Y będzie nam miłośćiw, ie- 
śli będźiem strzedz y czynić wszyt¬ 
kie przykazania iego przed Panem 
Bogiem naszym, iako nam roska- 
zał. 

ROZDZIAŁ VII. 


Zakazułe stowarzyszenia z Po* 
gany, y owszem Ołtarze , Lasy, 
Bałwany wytraóió roskazuie, o- 
biecuiąc gotową pomoc Pańską, 
y obfitość na wszytkim 9 gdiieby 
Przykazania iego strzegli y czy¬ 
nili. 


1. V*Dy ćię w wiedzie Pan Bóg 
twóy do ziemie, do któróy wcho¬ 
dzisz, abyś ią pośiadł, a wygła¬ 
dzi wiele narodów przed tobą, 
Heteyczyka, y Gergezeyozyka, 
y Amorreyczyka, Chananeyezy- 
ka, y Pherezeyczyka, y Hewey- 
czyka, y lebuzeyczyka, śiedm 
narodów daleko więtszey liczby 
niż ty iesteś, y moonieyszych nad 
óię: Exod. 23. 23. y 33. 2. 

2. Y gdy ie Pan Bóg twóy pod¬ 
da tobie, wybiiesz ie do sczętu. 
Nie weźmiesz z nimi przymierza, 
ani się zlituiesz nad nimi, ani 
się małżeństwy z nimi złączać 
będziesz. Exod. 23. 32 . y 34. 
ió. i6. 


Z. Córki twóy nledasz synowi 
iego, ani córki iego weźmiesz sy¬ 
nowi twemu: 

4. Bo zwiedzie syna twego, że 
nie póydźie za mną, ale raczey 
aby służył cudzym bogom. Y roz¬ 
gniewa się zapalczywość Pańska, 
y wygładźi ćię prędko. 

5. Ale owszem to im uczynićia: 
Ołtarze ich wywroććie, y bałwa*- 
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ny pokruszcie, y gzie wyrąbay- 
cie, y ryćlny popalóie. 

6. Boś iest lud święty Pana 
Bogu twemu. Ciebie obrał Pan 
Bóg twóy, abyś mu był ludem 
osobliwym, ze wszytkieh ludów 
1 tórzy są ua ziemi. Exod. MS. M4. 

7. Nie przetoó żeście wszytkie 
narody liozbą przechodzili, do 
was się przyłączył Pan, y obrał 
was, gdyż was mnióy iest, niźli 
wszytkieh ludów: 

8. Ale iż was Pan umiłował, y 
strzćgł przyśięgi którą przyśiągł 
oyeóm waszym. V wywiódł was 
nocną ręką, y wykupił z domu 
niewolóy, z ręki Pharaona króla 
ICgyptskiego. 

9. Y będziesz wiedział, że Pan 
Bóg twóy sam lest Bóg mocny y 
wierny, strzegąc przymierza y mi- 
lośierdźia tym, którzy go miłuią, 
y tym którzy strzegą przykazania 
lego, do tyśiąca rodzaiów: 

10. A oddaiący nienawidzącym 
go zaraz, tak że ie wytraci, y 
dalóy nie odłoży, tudźiesz im od- 
dawaiąe co zasłużyli. 

11. Przetóż strzeż przykazań, 
y oeremoniy, y sądów, które ia 
tobie dziś roskazuię, abyś czynił. 

12. Ieśll usłyszawszy te sądy 
będziesz lob zachował y czynił, 
będzie strzegł y Pan Bóg twóy 
przymierza tobie y miłosierdzia, 
które przyśiągł oyeóm twoim: 

18. Yumiłuiećię, y rozmnoży, 
y będzie błogosławił owocowi 
żywota twego, y owocowi ziemie 
twoiey, zbożu twemu, y zbiera¬ 
niu wina, oliwie, y stadom, trzo- 
dóm owiec twoich na ziemi, za 
którą przyśiągł oyeóm twym, że¬ 
by ią dał tobie. 

14. Błogosławiony będziesz 
między wszytkimi narody. Nie 
będżie u niebie niepłodnego obo- 


ióy płói, tak w ludziach iake y 
w trzodach twoioh. Exod.MS.M6. 

15. Oddymię Pan od óiebie 
wszelką niemoc, y chorób Egypt- 
akich barzo złyeh, które znasz, 
nieprzypuści na cię, ale na wszyt¬ 
kie nieprzyiaóioły twoie. 

16. Pożrzesz wszytkie narody, 
które Pan Bóg twóy da tobie. Nie 
zfolguie im oko twoie, ani bę¬ 
dziesz służył bogom ich, abyi 
nie byli ku upadku twemu. 

17. leślibyś rzókł w serou two¬ 
im: Więeóy iest narodów tych 
niżeli mnie, iakóż ie będę mógł 
wygładzić! 

18. Nie bóy się, ale pomni eo 
uezynił Pan twóy Fbaraonowi, y 

! wszytkim Kgyptianóm. 

| 19. Plagi bardzo wielkie, któ- 

re widziały oczy twoie, y znaki 
y cuda, y rękę mocną y ramię 
wy ciągnione, aby ćię wywiódł 
Pan Bóg twóy. Także uczyni 
wszytkim lndóm, których się boisz. 

20. Nadto y siersaeaie pośle 
Pan Bóg twóy na nie, nż wygła¬ 
dzi wszytkie y wytraci którzy by 
się przed tubą wybiegali, y za¬ 
taić się mogli. Exod. iS . MS. y 
SS. M. Jos. #4. IM. 

21. Nie będziesz się ieh bal, 
bo Pan Bóg twóy iest w pośrzodkm 
ciebie, Bóg wielki y straszny: 

22. On wynbezy te narody pnsedt 
oczyma twemi polekku y potrosse. 
Nie będziesz ieh mógł razem wy¬ 
gładzić: by się snąć nie namno¬ 
żyło przeciwko tobie bestiy zie¬ 
mie. 

28. Y da ie Pan Bóg twóy przed 
cezyma twemi, y pobiło ie aż 
wyginą do sozętu. 

24. Y poda króle ieh w ręem 
twoie, y wytracisz imiona ieh 
pod niebem: żadenói się nie bę- 
dżie mógł sprzećiwió, aż ie ze¬ 
trzesz. 
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\ 15. Ryćłwy ich ogniem popalisz: 

nie będziesz pożądał srebra y 
Błota z którego są uczynione, ani 
weźmiesz nic sobie z nich, abyś 
się nie potknął dla tego, że o- 
brzydłeść iest Pana Boga twego. 
*. Mach. i*. 40. 

26. Ani wniesiesz z bałwana 
do domu twego, byś się nie stał 
przeklęctwem, lako y on iest la¬ 
ko sproanośćlą brzydzić się bę¬ 
dziesz, y iako splugawienie y 
smród omierźisz sobie, bo prze- 
kięctwetn iest 

ROZDZIAŁ VIII. 

Przypomina Żydom utrapienia 
y Dobrodiieystwa które im Pan 
na puszczy czynił: aby y tych y 
y Pana Boya swego niezapomi - 
nuli. 

1.WSzelkie roskazanie które 
ia dziś przykazuię tobie, strzeż 
pilnie abyś czynił: abyście m9- 
gll żyć y rozmnożeni byli, y 
wszedszy posiedli ziemię, o którą 
przysiągł P»« oycóm waszym. 

2. Y pomnieć będziesz na wszyt¬ 
kę drogę, przez którą ćię prży- 
prowadźił Pan Bóg twóy przez 
cztórdźieśći lat po pusczy, aby ćię 
trapił y doświadczył, ażeby wia¬ 
domo było co w sercu twoim tk wia¬ 
ło, ieślibyś strzegł przykazania 
lego, czyli nie. 

3. Trapił ćię niedostatkiem, y 
dałći pokarm mannę, którćyeśnie 
.znał ty y oyeowietwoi: abyó o- 
kazał, iż nie samym Chlebem ży¬ 
je esłowiek, ale wszelkim sło¬ 
wem które wychodzi z ust Pań¬ 
skich. 

4. Odzienie twoie którymeś się 
wlźićwał namniey nie zwiotczało, 
y noga twoia nie starła się. Oto 


cztórdźiesty rok iest. Mat • 4 . 4* 
Luc. 4 . 4. 

5. Abyś rozmyślił w sercu two¬ 

im, iż iako człowiek ćwiczy sy¬ 
na swego , tak Pan twóy ćwiczył 
ćiebie, * 

6. Abyś strzćgł przykazania 
Pana Boga twego, y ohodźił dro¬ 
gami lego, y bał się go. 

7. Abowiem Pan Bóg twóy 
wprowadź! ćię do ziemie dobróy, 
ziemie strumieni y wód y źrzó- 
deł: na którćy polach y górach 
wynikaią rzek głębokość!: 

8. Ziemię pszenice, ięozmienia, 
y winnic, w którćy Agi y poma- 
granaty, y ołiwnice się rodzą: 
ziemię oliwy y miodu. 

9. Gdzie bez wszego niedo¬ 
statku będziesz iadł chlćb twóy, 
y wszytkich rzeczy dostatku za¬ 
żywać będziesz: którćy kamienie 
są żelazo, a z gór ićy kruszce 
miedzi kopałą: 

10. Abyś, gdy będziesz poży¬ 
wał y nasycisz się, błogosławił 
Pana Boga twego za ziemię nie¬ 
pospolitą, którąć dał. 

11. Pilnuyże a strzeż się abyź 
kiedy nie zapomniał Pana Boga 
twego, a nie zaniedbał przykaza¬ 
nia iego, y sądów, y Ceremoniy, 
które ia dziś przykazuię tobitf: 

12. By zaś gdy się naiesz y 
nasycisz, domów pięknych nabu- 
duiesz, y zamieszkasz się w nieb, 
y będziesz miał stada krów, y 
trzody owiec, śróbra y złota, y 
wszytkich rzeczy dostatek: 

13. Nie podniosło się serce two¬ 
ie, y nie wspomniałbyś Pana Bo¬ 
ga twego, który ćię wywiódł n 
ziemie Egyptskićy, z domu nie- 
wolćy: 

14. Y był przewodnikiem two¬ 
im na pusczy wielkićy y straszney, 
na którćy był wąż tchem palą¬ 
cy, y niedźwiadek, y źmiia, a 
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żadaćy zgoła nie było wody* 
Num . M. 0. ff. * i*- 

80 . * 7 . 8 . 

15. Który wywiódł strumienie 
z twardóy skały. 

16. Y karmił % manną na pu- 
sozy, któróy nieznali oyoowie twoi, 
a utrapiwszy ćię y doświadczy¬ 
wszy, naostatek zmiłował się nad 
tobą* 

17. Abyś nie rzekł w sercu 
twoim: Siła mola a moc ręki mo- 
idy to mi wszytko sprawiły. 

18. Ale żebyś pomniał na Pana 
Boga twego, że on tobie sił do¬ 
dał aby wypełnił swe przymie¬ 
rze, o które przysiągł oycóm two¬ 
im, iako dzień dżiśieyszy poka¬ 
źnie. 

19. Ale iesłi zapomniawszy Pa¬ 
na Boga twego, póydźiesz za Bo¬ 
gami cudzymi, a będziesz im słu¬ 
żył y kłaniał się im: oto teraz 
przepowiadam tobie, żo koniecznie 
zginiesz. 

20. lako narodowie które wy¬ 
gubił Pan na weszóie twoie, tak 
y wy zaginiecie, leśli nie bę- 
dźieóie posłuszni głosu Pana Bo¬ 
ga waszego. 

ROZDZIAŁ IX. 

Zapominaiąe } iako się zaw&dy 
ku Panu Boyu przykro stawili: 
tłumi ich dumę: by lepak przy¬ 
szłych zwycięstw sobie nie przy- 
pisowali. 

l.SŁuchay Izraelu: Ty dziś 
przeydźiesz Iordan, abyś posiadł 
narody barzo wielkie, y mocniey- 
sze nad cię, miasta okrutne, y 
wymurowano aż do nieba, 

2. Lud wielki y wysoki, syny 
Enaćim, któreś sam widział y sły¬ 
szał. przeciwko którym nikt się 
sprzeciwie nie może. 


8. Będziesz tedy wiedział dzi- 
sia, że Pan Bóg twóy sam przey- 
dźie przed tobą, ogień pożeraiący 
y nisczący, który ie skruszy y 
wygładzi, y wytraci przed obli¬ 
czem twoim prędko, łakoć powie* 
dział. 

4. Nie mówże w sercu twoim, 
gdy ie wygładzi Pan Bóg twóy 
przed tobą: Dla sprawiedliwości 
moićy wprowadził mię Pan, abyoh 
tę ziemię posiadł, ponieważ dia 
niezbożnośći ich wytracone są te 
narody. 

5. Abowiem nie dla sprawie¬ 
dliwości twoich, y prawości ser¬ 
ca twego wnidźiesz abyś posiadł 
ziemię ich: ale iż oni niezbożnie 
czynili, na weszćie twe są wy¬ 
gładzeni: ażeby Pan wypełnił sło¬ 
wo swe, które pod przyśięgą o- 
biecał oycóm twoim Abrahamowi, 
Izaakowi, y Iakobowi. 

6. Przeto wićdz że nie dla 
sprawiedliwości twoich Pan Bóg 
■Boy dał tobie w ośiadłość tę nie¬ 
pospolitą ziemię: gdyżeś ty iest 
lud twardego karku. 

7. Pamiętny a nie zapominay 
iakos ku gniewu przywodził Pa¬ 
na Boga twego na pusczy. Od 
onego dnia któregoś wyszedł z 
Egyptu aż do tego mieysca, za- 
wżdyś przeciwko Panu spór trzy¬ 
mał. 

8. Bo y na Horeb obruszyłeś 
go, y rozgniewany chciał ćię 
wygładzić, 

9. Gdym wstąpił na górę abych 
wziął tablice kamienne, tablice 
przymierza które uczynił z wami, 
Pan: y trwałem na górze cztćr- 
dźieśći dni y nocy, ohleba nie ie- 
dząo y wody nie piiąe. 

10. Y dał mi Pan dwie tablicy 
napisane palcem Bożym, y zamy- 
kaiąco w sobie wszytkie słowa 
które wam mówił na górze z po- 
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śrzedku ognia, gdy się zebranie 
lada zgromadziło. 

U. A gdy minęło czterdzieści 
dni y czterdzieści nocy, dał mi 
Pan dwie tablicy kamienue, ta¬ 
blice przymierza, 

12. Y rzekł mi: Wstań, aznidź 
stąd rychło: bo ind twóy któryś 
wywiódł zKgyptu, opuścili pręd¬ 
ko drogę, którąś im ukazał, y 
uczynili sobie ziićinę: Exod . 82. 4. 

13. Y zaśię rzekł Pan do mnie: 
Widzę iż ten lud iest twardego 
karku: 

14. Puść mię że ji zetrę, y 
wygładzę imię iego z podnicbia: 
a postanowię ciebie nad ludem któ¬ 
ryby był więtszy y mocnieyszy 
niźli ten. 

15. A gdym zstępował zgora- 
iącey góry, dwie tablicy przy¬ 
mierza trzymałem obiema rękoma: 

16. A uyźrzałem żeście zgrze¬ 
szyli Pana Bogu waszemu, y u- 
czyniliśćie sobie ćielca litego, a 
opuściliście rychło drogę iego któ¬ 
rą wam okazał: 

17. Porzuciłem tablice z ręku 
moich, y ztłukłem ie przed o- 
czyma waszemi. 

18. Y padłem przed Panem la¬ 
ko pierwey, przez czterdzieści dni 
y nocy chleba nie iedząc y wody 
nie piiąc dla wszytkich grzechów 
waszych, którycheśćie nabroili 
przeciw Panu, y iego do gniewu 
przywiedli: 

19. Bom się bał zapalczywośći 
y gniewu iego, którym wzruszo¬ 
ny na was, chóiał was wygładzić. 
Y wysłuchał mię Pan y tym ra¬ 
sem. 

20. Na Aarona też barzo roz¬ 
gniewany, chciał go zetrzeć: y 
sa niego takież modliłem się. 

21. A grzóoh wasz któryśćie 
byli uczynili, to iest ćielca, po* 
chwyciwszy spaliłem ogniem , y 


skruszywszy go w kęsy, a prawie 
w proch obróciwszy, wrzuciłem 
w potok który ciecze z góry: Nttm. 
ii. r. i . i6 . r. i . 2i. r. 5. 

22. W pożarze też, y w ku¬ 
szeniu, y u Grobów pożądania 
drażniliście Pana: 

23. Y kiedy was posłał z Ka- 
desbarne mówiąo: wstąpcie a po- 
śiądźćie ziemię którą wam dał: y 
wzgardziliście roskazaniem Pana 
Boga waszego, y nie wierzyliście 
mu, y aniśćie głosu iego słuchać 
chcieli, 

24. Aleśćie zawsze byli sprze- 
ćiwnymi od tego dnia któregom 
was poznawać począł. 

25. Y leżałem przed Panem 
czterdzieści dni y nocy, przez 
którera go uniżenie prosił, aby 
was nie wygładził lako był za¬ 
groził: 

26. Y modląc się mówiłem: Pa¬ 
nie Boże nie zatracay ludu twe¬ 
go y dziedzictwa twego, któreś 
odkupił w wielkości twoióy, któ¬ 
reś wywiódł z Egyptu mocną rę¬ 
ką. 

27. Pomni na sługi twoie Abra¬ 
hama, Izaaka y lakoba: nio patrz 
na twardość ludu tego, y na jiie- 
zbożność y na grzćch: 

28. Aby snąć nie rzekli oby¬ 
watele ziemie 

29. Z któreyeś nas wywiódłs 
Nie mógł ich Pan wprowadzić 
do ziemie którą im obiecał, y 
nienawidźiał ioh: przeto Ie wy¬ 
wiódł aby ie pobił na pusozy. 

30. Którzy są lud twóy y dzie¬ 
dzictwo twoie, któreś wywiódł w 
mocy twóy wielkiey, y w ramie¬ 
niu twoim wyćiągnlonym. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ X. 

O drugich tablicach zmianhę 
czyni, o śmierci Aaronowey: aby 
Big Boga bali, a miłowali go, a 
obrzezali serca swe, miłowali 
ludzie podróżne, a przez imię 
ieyo przysięgali. 

,.n a on czas rzekł Pan do 
mnie: Wygładź sofcie dwie tabli¬ 
cy kamienne, lako były pierwsze, 
a wstąp do mnie na górę: y li¬ 
czy nisz skrzynię drzewianą, 
Bxod. 34. i • 

2 Napiszę na tablicach słowa 
które były na tych cos ie przed 
tym potłukł, y włożysz ic do 
skrzynie* 

3. Uczyniłem tedy skrzynię z 
drzewa Setitn. A wygładziwszy 
dwie tablicy kamienne, na kształt 
pierwszych, wstąpiłem na górę, 
maiąo ie w ręku. 

4* Y napisał na tablicaoh wedle 
tego oo pierwóy był napisał słów 
dziesięć, które mówił Pan do 
was na górze z pośrzodku ognia, 
gdy się był lad zgromadził: y 
dał ini ie. 

5. Y wróciwszy się z góry 
zstąpiłem, y włożyłem tablice do 
skrzynie, którąm był udźiałał, 
które do tego czasu tam są, iako 
mi Pan przykazał. 

6. A synowie Izraelowi ruszy¬ 
li obóz z Beroth synów lakan do 
JMosera, gdzie Aaron umarł y 
pogrzebion iest, miasto którego 
kapłański urząd odprawował B- 
leazar syn iego. Sum. 30. 3i. 
Sum. 20. 28. 

7. Z tamtąd przyszli do Gad- 
gad: z którego mieysca wyciągną¬ 
wszy, położyli się obozem w le- 
thebatha w ziemi wód y potoków. 

8* Na ten czas odłączył poko- 
lcuie Lewi, aby uośiło skrzynię 


przymierza Pańskiego, y stało 
przed nim w służbie, y błogosła¬ 
wiło w imię iego aż do dnia dźi- 
śieyszego. 

9. Przezeo nie miał Lewi części 
ani ośiadłosći z bracią swą: bo 
sam Pan iest dziedzictwem iego, 
iako mu obiecał Pan Bóg twóy. 

10. A iam stał na górze, iako 
y pićrwey, czterdzieści dni y no¬ 
cy: y wysłuchał mię Pau y cne¬ 
go razu, y ćiebie zatracić nie- 
cbćiał. 

11 • Y rzćkł mi: Idź, a uprze- 
dzay lud, że wnidźie y pośiędźie 
ziemię, którą przyśiągł oycómich, 
żebym im dał. 

12. A teraz Izraelu, czegóż 
Pan Bóg twóy żąda od ćiebie, 
iedno abyś się bał Pana Boga 
twego, a chodził w drogach iego, 
zmiłował go, y służył Panu Bo¬ 
ga twemu ze wszytkiego serca 
twego, y ze wszytkiey dusze 
twoićy: 

13. Ażebyś strzćgł przykaza¬ 
nia Pańskiego y Ceremoniy iego, 
które ia dziś tobie przykazuię, 
abyć się dobrze działo? 

14. Oto Pana Boga twego iest 
niebo, y niebo nieba, ziemia y 
wszytko co iest na nićy: 

15. A wżdy z oycaml twćmi 
upoił się Pan, y umiłował ie, y 
obrał nasienie ioh po nich, to 
iest was, ze wszytkich narodów, 
iako się dziś pokaźnie. 

16. A tak obrzeżćie odrzezek 
serca waszego, a karku waszego 
daley nic zatwardzayćie: Act. 10. 
14. 2. Parał. 19. 7. 

17. Abowiem Pan Bóg wasz 
sam iest Bogiem bogów. Y Panem 
panuiącyoh, Bóg wielki y możny 
y straszny, który nieprziymuie o- 
soby, ani darów, Ecc. 36. 16. 

18. Czyni sąd śićroeie y wdo¬ 
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wie, milek prmhftdnlA, y dale 
żywność y odzienie. 

19. Y wy tedy mtłuyćie przy¬ 
chodnie, bośćio y sami byli przy¬ 
chodniami w ziemi Egyptskićy. 

20. Pana Boga twego będziesz 
się bał, y leniu namema służył: 
będziesz stał przy nim, y w imię 
lego przyślę gać będziesz. Mat. 4 . 
tO. Lue. 4. 8. 

21. Os test chwała twoia, y 
Bóg twóy który uczynił a tobą te 
wielmożne y straśiiwe rzeczy, 
które widziały oczy twoie. 

22. W śiedmidźieśiąt dusz setą* 
pili oycowie twoi do Egyptu: a 
teraz oto rozmnożył ólę Pan Bóg 
twóy iako gwiazdy niebieskie. 
Gen. 40. 07. Exod. i. 0. 

ROZDZIAŁ XL 

Przypomina rozmaite dobro- 
diieystwa Boże, y obiecuie wie- 
. te dobrego chowaczom , a złego 
przestępcom Przykazania Boże¬ 
go: to iest błogosławieństwo y 
przeklęctwo. 

l.Mltay tedy Pana Boga twe¬ 
go, y choway przykazania lego 
y Ceremonię, sądy y Mandaty 
przes wszytek esas« 

2. Poznayeie dziś czego nie 
znaią synowie waszy, którzy nie 
widzieli kary Pana Boga wasze¬ 
go, wielkości iego, y mocnóy rę¬ 
ki y ramienia wyóiągnionego, 

3. Znaków * y spraw które u- 
ezynił w pośrzód Egyptu Pharao- 
nowi Królowi, y wszytkióy zie- 
mi lego, 

4. Y wszytkiemu woysku Egyp* 
Osnów, y konióm y wozom t iako 
le okryły wody morza czórwone- 
go gdy was gonili, y zgładził ie 
Pan aż do dnia dśiśieyszego 1 

5. Wam też co uezynił na pu- 


sozy, ażesóia przyszli na to mley- 
see: 

6. Y Dathan y Abiron synom 
Krtab, który był synem Ruben, 
które otworzywszy pasezekęswą 
ziemia pożarła z domy y z na¬ 
mioty y ze wszytką maiętnośćią 
ich, którą mieli w pośrzedku I- 
zraoia. Num. iO. i. Nmm. at. 

7. Oczy wasze widziały wszyt- 
kie sprawy Pańskie, wielkie któ¬ 
re uczynił, 

8. Abyśóie strzegli wszytki# 
przykazania iego, które la wam 
dziś przykaznię: y mogli wniśó 
y peśleśó ziemię do kterćy wcho¬ 
dzicie, 

9. Y żyó w ntóy przes esaa 
długi: którą pad przysięgą obie¬ 
cał Pan eyeóm waszym, y uaśie- 
aitt ich, miśkiem y miodem pły¬ 
ną®* 

10. Ziemia bowiem do którdy 
wchodzisz pośieśó łą, nie iost in¬ 
ko ziemia Egyptska, z któróyeś 
wyszedł, gdzie posiawszy nasie¬ 
nie na kształt ogrodów wody pro¬ 
wadzą oblówatąao. 

11. Ale iost ziemia górzysta y 
polksta, z nieba dżdżu ozekaiąea. 

12. Którą Pan Bóg twóy za¬ 
wsze nawiódza, a oozy iego na 
nióy są od początku roku aż do 
końca iego. 

13. leśli tedy będzieóie po¬ 
słuszni roskazaniom moim, któro 
ia wam dziś przykaznię, abyśćio 
miłowali Pana Boga waszego, y 
służyli mu ze wszytkiego serca 
waszego, y ze wszytkióy duszo 
waszóy: 

14. Da dósez ziemi waszóy, 
ozesny y późny, abyście zebrali 
zboże y wino y oliwę, 

15. Y śiano z pól na żywnośó 
dobytków, y abyście sami iedli, 
y oasyćili się. 

16. Btrzeżóież by się snaó nie 
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m wiodło serce wowe, y nie od- 
etąpili od Pana, y służyli cudzym 
Bogom, y kłaniali się im: 

, -i 17. A Pan rozgniewany nie 
samknął nieba, y dżdże nie pa¬ 
dały, ani ziemia dawała urodza- 
iu swego, y sami zginęli prędko 
z ziemia wybornćy, którą wam 
Pan dać ma. 

- 18. Włóżcie te słowa moie do 
sero y do myśli waszych, a za¬ 
wieście ie na znak na rękach, y 
między oczyma waszómi połóżcie. 

16. Naucsayćie syny wasze, 
aby le rozmyślali kiedy śiedźićć 
będziesz w domu twym, y cho¬ 
dzić będziesz w drodze, y ukła- 
dziesz się y wstaniesz. 

- 20. Napiszesz ie na podwoiach 
jr drzwiach domu twego: 

21. Aby się rozmnożyły dni 
twoie y synów twoioh w ziemi, 
którą przyśiągł Pan oyoóm two¬ 
im, żeby dał im póki niebo wiśi 
nad ziemią* 

- 22* Ieśli bowiem strzedz bę¬ 
dziecie roskazań które ia wam 
przykazuię, y czynić ie będzie¬ 
cie, abyście miłowali Pana Boga 
waszego, y chodzili we wszytkioh 
drogach iego, trzymaiąo się go, 

28. Wytraci Pan wszytkie te 
narody przed obliczem waszym, 
y pośiędźiećie ie, które są więt- 
sze y mocnieysze niźli wy* 

24. Wszelkie mieysce na które 
stąpi noga wasza, wasze będzie. 
Od pusczy y od Libanu, od rze¬ 
ki wielkićy Euphratesa aż do mo¬ 
rza zachodniego będą granioe wa¬ 
sze. Jos. i. 8. * 

, 25. Żaden nie stanie przećiwko 
wam, strach wasz y boiaźń puści 
Pan Bóg wasz na każdą ziemię 
którą deptać będziecie, iako wam 
powiedział* 

26. Oto kładę przed oczy wa¬ 


sze dziś błogosławieństwo y pmo- 
kięctwo: 

27* Błogosławieństwo: ieśli po¬ 
słuszni będziecie przykazaniu Pa¬ 
na Boga waszego, które ia wam 
dziś przykazuię: 

28* Przeklęotwo: ieśli nie bę- 
dżiećie posłuszni mandatom Pana 
Boga waszego ale zstąpićie z dro¬ 
gi, którą ia wam teraz ukazuię, 
y póydźiećie za bogami cudzymi 
których nie znaćie* 

29. A gdy ćię wprowadzi Pan 
Bóg twóy do ziemie, do którey 
idziesz na mieszkanie: położysz 
błogosławieństwo na górze Ga- 
ryzym, przeklęctwo na górze He¬ 
bel: 

80. Które są za Iordsnem za 
drogą która idzie na zachód słoń¬ 
ca, w ziemi Chanancyczyka, któ¬ 
ry mieszka w polach przeciw Gal- 
gala, która iest podle doliny ćią- 
gnącey się y zachodzącey daleko* 

81. Wy bowiem przeydźicćie 
Iordan, abyście pośiedli ziemię, 
którą Pan Bóg wasz da wam, 
abyście ią mieli y pośiedli. 

32. Patrzćie8z tedy abyście wy¬ 
pełnili Ceremonię y sądy, które 
ia dziś położę przed oczy wasze. 

ROZDZIAŁ XII. 

Każe wykorzenić BałwochwaU 
stwo y Dziesięciny, y Pierwociny 
dawać, Ofiary na pewnym miey - 
ecu ofiarować } y pożywania Urwie 
zakazuie . 

1. Tb są przykazania y sądy, 
które ozy nić macie w ziemi, któ¬ 
rą Pan Bóg oyców twoioh da to¬ 
bie, abyś ią pośiadł po wszytkie 
dni których chodzić będziesz po 
żiemi* 

2* Wywróććie wszytkie miey- 
sca, na których chwalili Poganie, 
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krfn po«łędśleA«, bogi swolr, 
•a górach wysokich y pagórkach, 
y pod każdym drzewem gałęźi- 
styo. I. Mae/L ifi. 40. 

8. Porozwaiayćie ołtarse ich, y 
pełamóie słupy, Gale ogniem spal¬ 
cie, bałwany pokruszcie: wy¬ 
gładźcie imiona ich z onych mieyso. 

4. Nie uczynicie tak Panu Bo¬ 
gu waszemu: 

5. Ale na mieysce które obie¬ 
rze Paa Bóg. wasz ze wszech po¬ 
koleń! waszych, aby tam położył 
Imię swoie, y mieszkał na nim, 
przlydźiećie: 

6. T ofiaro wad będźiećie na 
mieysou onym całopalenia y ofia¬ 
ry wasze, dźieśięćiny, y pidrwo- 
diny rąk waszych, y śluby, y da¬ 
ry, y pidrworodne krów y owiec. 

7. T tam będziecie ieść przed 
oczyma Pana Boga waszego: y 
weselić się będźiećie we wszem 
do czego ściągniecie rękę wy y 
domy wasze, w których będzie 
wam błogosławił Pan Bóg wasz. 
Jo*. i8. 

8. Nie będźiećie tam czynić oo 
my tu dziś czynimy, każdy oo się 
mu dobrze zda. 

9. Bośćie aż do tego czasu nie 
przyszli do odpoczynlenia y ośia- 
dłośći którą wam da Pan Bóg 
wasz. 

10. Przeydźiećie Iordan, y 
mieszkać będźiećie wźiemi którą 
wam da Pan Bóg wasz: żebyście 
odpeczynęli od wszytkich nie- 
przyiaćiół wokoło, y bez wszel* 
kidy boiaźni mieszkali na mieysou, 

11. Które obierze Pan Bóg wasz, 
•by imię lego było na nim, tam 
wszytkę co przykazuię znosić bę- 
dźiećio, całopalenia y ofiary y 
dźieśięćiny, y pidrwoćiny rąk wa¬ 
szych : y cokolwiek przedniego 
iest w darzeoh które aslubićie 
Pono. 


12. Tam używać będźiećie 
przed Panem Bogiem waszym, wy 
y synowie y córki wasze, stadny 
y służebnice, y Lewita który nr 
mieśćiech waszyoh mieszka, be 
nie ma inszego dźiału y osiadło- 
śći między wami. 

18. Strzeż abyś nie ofiarował 
oałopalenia twoioh na każdym 
mieysou które uyźrzysz: 

14. Ale na tym które obierze 
Pan wiedaym z pokolenia twoim, 
będźiesa ofiarował ofiary, y uczy¬ 
nisz cokolwiek przykazuię tobie* 

18. A ieślibyś chciał teść, y 
lodzenie mięsa podobałećby się, 
zabiy a iddz według błogosła¬ 
wieństwa Pana Boga twego, któ- 
re tobie dał w mieśćiech twoioh: 
choć nieczyste będzie, to iest ma^ 
iąee zmazę y ułomne: ohoćia czy¬ 
ste, to iest całe y bez zmazy, 
które się . ofiarować godźi, iako 
sarnę y iclenia ieść będźiesa: 

16. Bez lodzenia tylko krwie, 
którą na źiemię lako wodę wy- 
leiesz. 

17. Nie będźicsz mógł ieść w 
miasteczkach twoioh dźieśięćiny 
zboża, y wina, y oliwy twoidy* 
piórworodztwa bydła y drobiu, y 
wszytkich rzeczy którebyś ślu¬ 
bował, y dobrowolnie ofiarować 
ohćiał, y pidrwoćin rąk twoich, 

18. Ale przed Panom Bogiem 
twoim ieść ie będźicsz, na miey¬ 
sou które obierzo Pan Bóg twóy, 
ty y syn twóy, y córka twoia, y 
sługa, y służebnica, y Lewit, 
który mieszka w mieśćiech twoioh: 
y będziesz się weselił y posilał 
przed Panem Bogiem twoim, we 
wszytkim do oaego śćiągniesz ręr 
kę twoię. 

19. Strzeż abyś nie opusozał 
Lewity, przez wszytek ozas któ¬ 
rego mieszkasz na żiemi. 

20. Gdy rozprzestrzeni Pan Bóg 
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twóy granice twoie, łakoć po- 
wtedśliły o bfdiien ohćiał Im6 
Bi ęm którego pragnie dusza two¬ 
im: Gen. 98. i4. Rwod. 84. 94. 

21. A mieysoe któreby obrał Pan 
Bóg twóy aby tam było imię lego, 
leźli daleko będzie: zabiiesz ■ by¬ 
dła y a drobią które Bieó będziesz, 
lakoiići przy kasat, j będziesz iadł 
w niasteeskach twoich iakoó się 
podoba. 

22. lako iedzą saroę y lelenia, 
tak eao ieść będziesz i y czysty 
lako y aieosysty pospołu ieśó będą. 

23. Tylko się tego strzeż, abyś 
krwie nie iadł, bo Źrew ich iest 
Biasto dasse: y przeto* nie mass 
ieśó dusze z mięsem: 

24. Ale na ziemię wyleiesż la¬ 
ko wodę, 

21. Aby się dobrze działo to¬ 
bie y synom twoim po tobie, gdy 
uczynisz co się podoba przed e- 
czyma Pańskimi. 

26. A oo pośwlęóisz j poślu¬ 
bisz Panu, weźmiesz y przydźiesz 
za mieysoe które obierze Pan: 

27. Y oflarukeaz oiary twoie, 
mięso y krew, aa ołtarzu Pana 
Boga twego, krew oiar wyleiesż 
na ołtarzu, a mięso sam ieśó bę¬ 
dziesz. 

28. Strzeżże a słuebay wszyt- 
kiego eo ia przykazuię tobie, aby 
dobrze było tobie y synom twoim 
po tobie aa wieki, gdy będziesz 
czynił eo iest dobrego y przyie- 
Bnego przed oczyma Pana Boga 
twego. 

29. Gdy wytrać! Pan Bóg twóy 
przed obliczem twoim narody, do 
których waidźiesz ponieść le, a 
peśłędźiess ie, y mieszkać bę¬ 
dziesz w ziemi Ich, 

80. Strzeż abyś ich nie naśla¬ 
dował, gdy aa twoie weszćie bę¬ 
dą wygładzeni, y nie pytał się 
o Ceremoniach ich mówiąc: lako 


chwalili ći narodowie bogi swo- 
ie, tak y ia chwalić będę. 

81. Nie uozynisz tak Panu Bo¬ 
gu twemu. Wszytkie bowiem 
brzydliwośći, których nienawidzi 
Pan ozynili Bogóm swoim, ofia- 
roiąo syny y córki, y paląc o- 
gniem. 

82. Co przykazuię tobie, to 
tylko ozyń Panu: a nic nie przy- 
daway ani umnieyszay. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Fałszywemu Prorokowi aby 
nie wierzyli, któryby iek znaki 
a cudy chciał odwieść od Boga, 
a iako go karać, y te którzy 
kniemu przystaną. 

I.IeśU powstanie w pośrzodku 
ćiebie Prorok, abo któryby mówił 
że sen widział y opowiedziałby 
znak y cudo, 

2. A stałoby się tak lako po¬ 
wiedział y rzekłćiby: Pódźmy a 
naśladuymy bogów obcych któ- 
ryoh nieznasz, a służmy im. 

8. Nie usłuchasz słów onego 
proroka abo widosna: bo kuśi was 
Pan Bóg wasz aby iawno było 
ieśli go miłuiećie ozy nie, zo 
wszytkiego seroa, y ze wszytkiey 
dusze waszóy. 

4. Pana Boga waszego naszla- 
duyćie, a lego się bóyćie, y strzeż¬ 
cie przykazania iego, y słuohay- 
ćle głosu iego: iemu służyć bę- 
dźiećie, y iego się będźieóie trzy- 
mać: 

b. A on prorok abo snów wy¬ 
myśla oz zabit będzie: bo mówił aby 
was odwiódł od Pana Boga wa¬ 
szego , który was wywiódł z zie¬ 
mie Ugyptskićy, y odkupił was 
z domu niewolóy, aby ćię uwiódł 
w błąd z drogi, którą tobie przy* 

kazat 
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kazał Pu twóy: i bdMImi 
złe xpoMl ilebłe. 

6. leśiiby óię chciał namówió 
brat twóy syn metki ttroimy, abo 
syn twóy, abo córkę, abo żona 
które test ee łonie twoim, abo 
priyiaćiel którego miłuiesz ieko 
duszę swoię, potaieoinie mówiąc: 
Pódzmy, e służmy bogóm cudnym, 
któryeh eio ims ty, y oyeowie 
twoi, 

7. Wesytklcb w okól eerodów 
którsy blisko ebo deleko tą od 
początku ii do końce ziemie: 

8. Nieprzyzwalay mu, eei słu- 
ehay, eei ma nieeh nie przopu- 
ocse oko twoie, żebyś się ned 
nim smilowel, y zataił go: 

9. AU natychmiast zabftłesz, 
nieehay naprzód będżle na nim 
ręka twoie, a potym wszytek lad 
niech pości rękę* 

10. Kemienml atłoozon zebit 
będzie: be óię obciął oderweó od 
Pana Boga twego, który óię wy¬ 
wiódł z ziemie Egyptskióy, z do¬ 
mu niewoley: 

11. Aby wszytek Izrael usły¬ 
szawszy bał się, a żadną miarą 
więcóy nie ozynił nic tey rzeczy 
podobnego. 

12. Ieśll usłyszysz w iednym 
miast twoich, które Pan Bóg twóy 
da tobie ku mieszkaniu, nioktóre 
mówiące: 

13. Wyszli synowie Bellal z po- 
śrzodku ciebie, y odwrócili oby¬ 
watele miasta swego y rzekli: 
Pódźmy a służmy cudzym bogóm 
których uieznaóie: 

14. Pytay się usilnie y spil- 
nośćią: dowiedziawszy się praw¬ 
dy, ieśli naydżiesz że pewna eo 
powiadaią y że ta brzydlośó akut- 
kiem się wypełniła: 

13* Wnet wybiiesz obywatele 
miasta onogo w pasozece mięcia, 


y zgładzisz te, y wszytko eo w 
zim iest aż de bydlęófta. 

18. Cokółwiekby tóżbyło sprzęg 
tu, zgromadżłsz w poórzód ulio 
logo, y z samym atestom zapa¬ 
lisz, tak żebyś wszytko zulsezył 
Panu Bogu twemu, y byłe gro¬ 
bem wiekuistym, nie będzie wię¬ 
cóy budowane, 

17. Ani przylgnie nie do ręki 
twóy z on ego przeklęotwa: aby 
się odwrócił Pan od gniewu zm- 
palozywośói swoióy, y smlłownk 
się nad tobą, y rozmnożył cię la¬ 
ko przyśtągł oyeóm twoim: 

18. Wy będżiesz słuchał gło¬ 
su Pana Boga twego, strzegąc 
wszytkiege przykazania logo, któ¬ 
re ia dżłś przykaznię tobie, abyś 
ezynił oo się podoba przed oczy¬ 
ma Pana Boga twego. 


ROZBB1AŁ XIV. 


Obchodów Pogańskich się 
str%ed% przy umarłym: rozezna - 
nie mieć czystych zwierząt od 
nieczystych, DHeiięciny dawać 
roskazuie* 


1. C/7niul bądżóte Paaa Boga 
waszego: Nic będżieóie się rze¬ 
zać, ani euyaló będziecie łyśiny 
nad umarłym. 

2. Boś lud święty iest Pauu Bo¬ 
gu twemu, a ólebte obrał, abyś 
mu był za lud osobliwy, zo wszyt- 
kleh narodów którzy są ża źiemł. 

8. Nie iadayóie rzeczy które 
zieczyste są. Lec. ii. 4. 

4. Ten Iest zwiórz, który leśó 
będżieóie, Wołu y owcę y kozę, 

5. lelenia y sarnę, bawoła, 
dżiką kozę, łanią, oryxa, y wiel¬ 
błąd o pard a. 

8. Wszelkie zwiórzę któro dzie¬ 
li na dwoię kopyto, a przeżuwa, 
lośó będżieóie. 
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7. A * tyek km fttire prsetu- 
mlą «le kopyto ula dśtelą. ieso 
■l« nadlft> tek. wielbłąda, aatąoa, 
id ta: Te lis praoiewałą a kopyta 
■te dćlełą, ■beoajrełe wam będą. 

8. Świata te*, *e daieU kopyto 
a nie praeżnwa, nieeaysta będńie, 
salę*. toh ieee nie będźiedie, a 
aćidrwa etę nie dotkpiećie. 

9. To teść będziecie *e winsyt- 
kioh mieszkaiąoyoh w wodzie: 
które maią ekrzelle y łaski, ieds- 
Aei 

~ 10. Którebe* skrzel y łuski są, 
nie ićdzćie, bo są nieczyste. 

11. «Wszytkie ptaki czyste iedz- 
ćie, 

. 12* Nieczystych nie iódjęele: to 
Iest: Orła y Grypba, y Orła mor- 
Mego, 

12. Moza y Sempa y Kacie 

według rodzaiu swego: 

14. Ywszęgoiodzahi kruczego. 

15. Y strosa y sowy y łyski, y 
iastrząba, wedłng rodzalu swego: 

; 16. Herodiona y łabęćla, y ibę, 

17. Y norka, porphyriona, y 
nocnego kruka, bąka, y Chara- 
driona, każde według rodzaiu 
swego: dudka tóż y nietoperza. 

: 18. Y wszelkie które płaza a 
skrzydełka ma, nieczyste będzie, 
y tiie będzie iedźiono. 

19. Wszelkie co cnyste lent, 
Ićdzćie. 

20. A cokolwiek zdeohiiną lept, 
nie ićdzćie z niego: Przychodnio¬ 
wi, który- ięst między bramami 
Jwymi, day żeby iadł, abo mu 
przeday: boś ty iest lud święty 
Pana Boga twego. 

21. Niewarz koźlęćla w mleku 

jnatki legę* B§xod . 29. t9. 84. 26. 
. 29. Dziesiątą część oddzielisz 

ze wszytkich pożytków twoich 
które się rodzą na ziemi na każ¬ 
dy rok, 

2*• Y będziesz iadł przed o- 


ezyma Pana Boga twego na miey« 
scu, które obierze, aby na nim 
wzywano imięnia lego, dziesię¬ 
cinę zboża twego y wina y oli¬ 
wy, y piórworodne z bydła y m 
owiec twoich: abyś aię nauczył 
bać Pana Boga twego na każdy 
czas* 

24. A gdy dalsza będzie dro¬ 
ga, y mieysce któreby obrał Pan 
Bóg twóy, y błogosławiłći, a 
nie będżiesz mógł do niego tych 
wszytkich rzeczy donieść: 

25. Przedasz wszytko, y w 
pieniądze obróćisz, y poniesiesz 
ręką twoią, y póydźiesz na miey-' 
sce któreby obrał Pan Bóg twóyr 

26. Y kupisz z tychże pienię¬ 
dzy cokolwiekći się będźie po¬ 
dobało, bądź z wołów, bądź zo- 
wieo, wknate* y sioery, y wszo- 
go czego pożąda dusza twoia: a 
będziesz iadł przed Panem Bo¬ 
giem twoim, y będziesz używał 
ty y dóm twóy, 

27. Y Lewit który iest między 
bramami twemi: strzeż abyś go 
nie opusozał, bo niema innóy czę¬ 
ści w osiadłośći twoićy. 

26. Roku trzeciego odłączysz 
drugą dziesięcinę ze wszego eoć 
się rodzi na on czas, y odłożysz w 
domu swoim. 

29. Y przydźie Lewit, który 
nićma inszey częśći ani ośiadło- 
śći z tobą, y przyohodźień y śi- 
rota y wdowa, którzy są między 
bramami twemi, y będą ieść, y 
nasycą się: abyć błogosławił Pan 
Bóg twóy we wszytkich spra¬ 
wach rąk twoiob, które czynić 
będziesz. 


KÓZ 
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ROSDZIAŁ XV. 

Prawo odpuszczenia roku siód¬ 
mego, którym obyczaiem obcho¬ 
dzie: O słudze Zydowinie, któ¬ 
ryby miał by di wolnym, y o 
pierwszych rzeczy ofiarowaniu . 

1. Siódmego Roku będziesz czy¬ 
nił odpust, 

2. Który tym porządkiem • ob¬ 
chodzony będzie. Któremu eo wi¬ 
nien przylaćiel albo bliźni y brat 
lego, nie będźie się mógł upomi¬ 
nać: bo iest Bok odpusczoala 
Pańskiego. 

3. Od gośćia y przychodnia 
wyćiągać będziesz: u sąsiada y 
bliskiego nie będziesz miał mocy 
upominać się: 

4. A zgoła ubogi y żebrak nie 
będzie między waftii: aby tobie 
błogosławił Pan Bóg twóy w zie¬ 
mi którąó da wośiadłość. 

5. Ieśii Jednak będziesz słuchał 
głosu Pana Boga twego, a strzegł 
wszytkiego coć roskazał, y co 
ia dziś przykazuję tobie: błego- 
sławićći będzie, iako obiecał. 

6. Będziesz pożyczał wiolom 
narodom: a sam u żadnego, poży¬ 
czać nie będziesz. Będziesz pa¬ 
nował nad wielą narodów, a nad 
jtobą nikt panować nie będzie. 

7. leśll Jeden z braćiey twoićy, 
którzy mioszkaią między bramami 
miasta twego, w ziemi którąć da 
Pan Bóg twóy, do ubóstwa prziy- 
dźie: nie zatwardźisz serca twe¬ 
go, ani ściśniesz ręki, 

8. Ale ią otworzysz ubogiemu, 
y pożyczysz czego baozysz że 
potrzebnie. 

9. Strzeż abyć snąć nie wkra¬ 
dła się myśl niezbożna, y żebyś 
nie rzókł w sercu swym: Nad¬ 
chodzi siódmy rok odpusczcnia: 
a odwróeiłbyś oczy twe od ubo-. 


giego brata twego, nieebcąc mm 
esego żąda pożyczyć: by nie 
wołał przeciwko tobie do Pana* 
a obróćiłoćby się w grzech, 

10. Ale mu dasz: aule uczy* 
nisz nie ehytrze w założeniu po>-? 
trzeb logo:: aby tobio błogosławił 
Pan Bóg twóy na wszelki cza** 
y na wazem do ozogo ściągałeś* 
rękę. 

11. Ni. zćjrdśie n» ub.glch w 
ziemi mieszkania twego: przeto 
ia roskasuię tobie, abyś stwarzał 
rękę bratu twemu potrzeb nią cemu 
y ubogiemu, który z tobą mieszą 
ka w ziemi 

12. Gdyć będzie przodany brat 
twóy Hebreyezyk abo Hebreian- 
ka, a służyćói będzie sześć łat, 
siódmego roku wolnym go wy- 
pusćisz: 

13. A którego wolneśóią daru* 
lesz, żadnym sposobem próżnym 
mu odóyść nie dopuścisz: 

14. Ale mu dasz na drogę z 
owiec, y z boiowiska y z prasy 
twoićy, którćmi Pan Bóg twóy 
błogosławił tobie. 

15. Pamięfay żeś y sam służył 
w ziemi Egyptskióy, a wybawił 
ćię Pan Bóg twóy, y przetóż 1* 
teraz przykazuię tobie* 

16. A ieśii rzoeze, uleebcę wy- 
nlść: przeto iż ćię miłnię y dóm 
twóy: a baczy że* się ma dobrze 
u ciebie: 

17. Weźmiesz szydło, a prze- 
kolesz ucho lego we drzwiach 
domu twego, y będzie, tobie słu¬ 
żył na wieki Służebnicy tóż 
także uczynisz. 

18. Nie odwraoay od niob oczu 
twoich, gdy ie wolno puśćisz: bo 
wedle myta najemnika przez sześć 
lat służył tobie: abyć błogosławił 
Pan Bóg twóy we wasytkioh spra¬ 
wach które czynisz. 

19. Z pierworodnych któro się 

ro- 
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rodzą w bydle y w owcach two¬ 
ich: cokolwiek test płci samosey 
poświęcisz Panu Boyu twemu. Nie 
bfdśieii robił pierworodnym kro¬ 
wy, oni będziesz strzygł pićrwo- 
rodnyoh owiec. 

10. Przed oczyma Pens Boga 
twego będziesz le iadł na każdy 
rek na mieysen które obierze Pan, 
ty y dóm twóy. 

21. A leśliby miało wadę, abo 
chrome było, abo ślepe, abo na 
którym członka szpetne abe uło- 
mne: nie będzie ofiarowane Pana 
Boga twemu: 

22. Ale między bramami miasta 
twego zićsz ie, tak czysty lako 
y nieczysty iednake ieśe ie bę- 
dśfte, lako sarnę abo ielenia. 

13. To tylko zachowasz, abyś 
krwie ich nio iadł, ale ią wyle- 
lesn na ślemię inko wodę. 

ROZDZIAŁ XVL 

Opisuie osobliwe trzy uroczy¬ 
ste Swifta, Praśnie, Tegodniow, 
y Kuczek: y postanowienie Sę¬ 
dzi sprawiedliwych • 

1. Z^Achoway miesiąc nowego 
zboża, y pierwszy ozas wiosny, 
abyś czynił Pbase Partu Boga 
twema. Bo w tym miesiąca wy¬ 
wiódł cię Pan Bóg twóy z Egyptu 
w nocy. 

2. T będziesz ofiarował Phase 
Panu Boga twema z owiec y z 
wołów na mieysen które obierze 
Pan Bóg twóy, aby tam mieszka¬ 
ło imię iego. 

8. Nie będziesz w nie Iadł oble¬ 
ka kwaszonego: Biedni dni bę¬ 
dziesz Iadł bez kwasu, chlób u- 
trapieuia, boś w stracha wyszedł 
z Egyptu: obyś pamiętał na dźien 
wyszóia twego z Egyptu, po 
wszytkle dni żywota twego. 


4. Nie ukaże się kwas we 
wszech granicach twoich przez 
śiedm dni, y nie zostanie z mię¬ 
sa tego, co ofiarowano iest wie¬ 
czór dnia piórwszego, aż do za¬ 
rania. 

5. Nie będziesz mógł ofiarować 
Phase w którymkolwiek mieście 
twoim, które Pan Bóg twóy da 
tobie: 

d. Ale na mieysou które obierze 
Pan Bóg twóy, aby tam przeby¬ 
wało imię iego, olaraiesz Phase 
w wieczór na zachodzie słońca, 
kiedyś wyszedł z Egyptu. E&od* 
i9. 6. 

7. T upieczesz, y zićsz aa miey* 
scu które obierze Pan Bóg twóy, 
a rano wstawszy, póydźiesz do 
przybytków twoich. 

8. Sześć dni będziesz iadłprza- 
śniki: a w dzień siódmy, iż iest 
zebranie Pana Boga twego, robo¬ 
ty czynić nie będziesz. Lee. 93.94. 

9. Biedni tegodniów naliczysz 
sobie od onego dnia, którego śiórp 
we zboże napuścisz. 

10. Y będziesz obchodził święte 
Tegodniów Panu Bogu twemu, o- 
flarę dobrowolną ręki twoićy, któ¬ 
rą ofiaruiesz według błogosławie¬ 
nia Pana Boga twego. 

11. Y będziesz używał przed 
Panem Bogiem twoim, ty y syu 
twóy, y córka twoia, sługa twóy 
y służebnica twoia, y Lewit któ¬ 
ry iest między bramami twymi, y 
przychodzień, y śirota, y wdowa 
którzy mieszkaią z wami, na miey¬ 
sou które obierze Pan Bóg twóy, 
aby tam mieszkało imię iego: 

12. Y będziesz wspominał iżeś 
niewolnikiem był wKgyptćie: y 
będziesz strzegł y czynił co przy¬ 
kazano. 

18. Święto tóż Kuczek obcho¬ 
dzić będziesz przez śiedm dni, 

gdy 
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gdy zbierzesz z bolowiska y z 
prany pożytki twoie: 

14. Y będziesz używał w świę¬ 
to twoie, ty y syn twóy, y córka, 
sługa twóy y służebnica, Lewit 
też y przychodzień , y sierota y 
wdowa, którzy są między bra¬ 
mami twymi. 

15. Siedm dni Panu Bogu twe¬ 
mu święta obchodzić będziesz na 
mieyscu, które obierze Pan, y 
błogosławićći będzie Pan Bóg 
twóy wo wszech urodzaiach two¬ 
ich, y we wszelkióy sprawie rąk 
twoich, y będziesz w radości. 

16. Trzy kroć do roku ukaże 
się każdy mężczyzna twóy przed 
oblicznośćią Pana Boga twego, na 
mieyscu które obierze: na świę¬ 
to Przaśników, na święto Tego- 
dniów, y na święto Kuczek. Nie 
ukażesz się przed Panem próżny. 

17. Ale ofiarnie każdy wedle 
tego co będzie miał, podług bło¬ 
gosławieństwa Pana Boga swego 
które mu da. Exo<L 23.16. 34.40. 

18. Sędzię y urzędniki postano¬ 
wisz we wszytkich bramach two¬ 
ich, któreó da Pan Bóg twóy w 
każdym pokoleniu twoim: aby są¬ 
dzili lud sądem sprawiedliwym, 

, 19. Ani się na drugą stronę nie 
nachylali. Nie będziesz prziymo- 
wał osób, ani brał darów: bo 
dary zaślepiaią oczy mądrych, a 
odmieniałą słowa sprawiedliwych. 

20. Sprawiedliwie co iest spra¬ 
wiedliwego konać będziesz: abyś 
żył y pośiadł ziemię, którąś da 
Pan Bóg twóy. 

21. Nie będziesz sadził gaiu y 
wszelkiego drzewa przy ołtarzu 
Pana Boga twego. 

22. Ani sobie udżiałasz, ani 
postawisz słupa: których niena¬ 
widzi Pan Bóg twóy. ' 


ROZDZIAŁ XVII. 


Nie lada ofiara Panu ma byd% 
ofiarowana: Bałwochwalstwo fo¬ 
ko karać: w wielkich rzeczach do¬ 
kładać się naywyzszego Kapła¬ 
na, y to obieraniu Króla sprawa . 


1. Ie będziesz ofiarował Panu 
Bogu twemu owce y wołu na któ¬ 
rym iest zmaza, abo iaka skazać 
bo brzydliwość iest Panu Boga 
twemu. 

2. Gdyby się należłi u ciebie w 
iedney z bram twoich któreó da 
Pan Bóg twóy, mąż abo niewia¬ 
sta, którzy by uczynili złość przed 
oczyma Pana Boga twego, y prze¬ 
stąpili przymierze iego, 

8. Żeby szli y służyli cudzym 
bogom, y kłaniali się im, słońcu 
y księżycowi, y wszelkiemu woy- 
sku niebieskiemu, czegom nie przy¬ 
kazał: 

4. A oznaymionoćby to, y usły¬ 
szawszy wywiedziałbyś się pil¬ 
nie, y nalazłbyś że prawda iest: 
y obrzydłość uczyniona iest w 1- 
zraclu: 

5. Wywiedziesz męża y nie¬ 
wiastę, którzy rzecz barzo zło¬ 
śliwą uczynili do bram miasta twe- 
go, y będą ukamionowani. 

6. W uśóiech dwu abo trzech 
świadków zginie który będzie za- 
bit. A żadnego niech nie zabiiaią, 
gdy ieden przeciw iemu daie świa¬ 
dectwo. Matth. 18. 16 . 2. Cor. 


13. 9. 


7. Ręka świadków pierwsza za¬ 
bite go, a ręka inszego ludu osta¬ 
tnia rzuci się nań: abyś odiąl złe 
z pośrzód śiebie: 

8. leśll trudny a wątpliwy u 
ciebie sąd obaczysz między krwią 
a krwią, między sprawą a sprawą, 
trądem a trądem: y sędziów mię¬ 
dzy bramami twćmi o baczysz sło- 

18 w» 


Digitized by 


Google 


274 Bozi. XVII. KSIĘGI V. MOYŻESZOWB Bosd. XVHL 


Wft różne: wstań a wstąp na 
mieysce które obrał Pan Bóg twóy. 

9. Y prziydźiesz do kapłanów 
rodu Lewitskiego, y do sędziego 
który na on ozas będzie: y pytaó 
się od niob będziesz: którzy o- 
znaymią tobie sądu prawdę. 

10. Y uczynisz cokolwiekói po¬ 
wiedzą przełożeni mieysca które 
obrał Pan, y nauczą cię 1. Pa¬ 
rał. 19. 10. 

11. Według zakonu tego: y bę¬ 
dziesz zdania ich naszladował. 
Ani ustąpisz ni wprawo ni w lewo. 

12. A ktoby hardym był, nie- 
chcąo bydź posłusznym roskazaniu 
kapłana, który na on czas służy 
Panu Bogu twemu, y dekretu sę¬ 
dziego, umrze on człowiek, y o- 
deymiesz złe z Izraela: 

13. A wszytek lud usłyszawszy 
będzie się bał, aby siępotym ża¬ 
den pychą nie nadymał. 

14. Ody wnidźiesz do ziemie, 
którąć da Pan Bóg twóy, a pośię- 
dźfesz ią y będziesz mieszkał w 
nióy, y rzeozesz: Postanowię nad 
sobą Króla, iako małą wszytkie 
narody okoliczne: 

15. Postanowisz tego, którego 
Pan Bóg twóy obierze z liczby bra» 
ćłóy twoiey. Nie będziesz mógł 
innego narodu człowieka królem 
uczynić, któryby nie był brat twóy. 

16. A gdy będzie postanowiony, 
nie będzie chował wiele koni, ani 
zaśię wprowadzi ludu do Egyptu, 
liczbą iezdy zmocniony: zwłascza 
iż wam Pan przykazał, abyście 
się żadną miarą tąż drogą więcćy 
nie wracali. 

17. Nie będzie miał siła żon 
któreby przy łudziły serce lego, ani 
srćbra ani złota niezmierne wagi. 

18. Ale gdy uśiędźie na stolicy 
królestwa swego*, wypisze sobie 
powtórzenie prawa zakonn tego na 


kśięgach, wziąwszy ezemplarsod 
kapłanów pokolenia Lewitskiego. 

19. Ybędzie miał z sobą, y bę¬ 
dzie ie czytał po wszytkie dni ży¬ 
wota swego, aby się uezył bać 
Pana Boga swego, y strzedz słów 
y Ceremoniy iego, które wzako* 
nie są przykazane. 

20. A niech się nie podnosi ser¬ 
ce iego w pychę nad bracią swą, 
ani się uchyla na prawą abo na 
lewą stronę, aby długi ozas kró¬ 
lował on sam y synowie iego nad 
Izraelem. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Kapłanom y Lewitom miasto 
dziedzictwa dane są ofiary: o Pro¬ 
roku prawdziwym y fałesznym . 

IV 

1. l s Ie będą mieć kapłani y Le¬ 
wi to wie, y wszyscy którzy z tegoż 
pokolenia są, częśći y dziedzictwa 
z innym Izraelem, bo ofiary Pań¬ 
skie y obiaty iego ieść będą, Num . 
18. 20. 1. Cor. 9. 18. 

2. Y nic inszego nie wezmą z 
ośiadłośći braćićy swoićy: bo Pan 
iest ich dziedzictwo, lako im po¬ 
wiedział. 

3. Ten będzie sąd kapłanów 
od ludu y od tych którzy przyno¬ 
szą ofiary: choćia wołu, choćia 
owcę ofiaruią, dadzą kapłanowi 
łopatkę y kałdun: Num. 18. 20. 

4. Pićrwoćiny zboża, wina, y 
oliwy, y część wełny z strzyże¬ 
nia owieo. 

5. lego bowiem obrał Pan Bóg 
twóy ze wszech pokoleni twoich, 
aby stał y służył imieniowi Pań¬ 
skiemu sam y synowie iego na 
wieki. 

6. Ieślb wynidźie Lewit zie- 
dnego miast twoich, ze wszytkie-^ 
go Izraela w którym mieszka, a 

bę- 
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będzie chćiał iśdź pragnąc mleyscs 
które Pan obrał: 

7. Będzie złożył w imię Pana 
Boga swego, lako y wszyscy bra- 
ćia iego Lewito wie, którzy stać 
będą na on czas przed Panem. 

8. Część pokarmów weźmie tóż 
którą y inni: oprócz tego eo w 
mieście iego z oyeowskiego spadku 
iemu należy. 

9. Gdy wnidźiesz do ziemie, 
którąś da Pan Bóg twóy, strzeż 
się abyś niechćiał naszladować 
brzydliwośći onych narodów. 

10. Ani się niech nienaydule w 
tobie któryby oczyśćiał syna swe¬ 
go abo córkę, przewodząc przez 
ogień: abo któryby się radził pra- 
ktykarzów, y wierzył snóm y 
wróżkóm, y ani nieoh nie będzie 
guślarz, Let>. 90. 97. 

11. Ani czarownik, ani ktoby 
się dachów złych radził, ani wie- 
aczków, abo się od umarłych pra¬ 
wdy dowiadował. i. Reg. 98. 7 • 

12. Tym bowiem wszytkim brzy¬ 
dzi się Pan, y dla takich złości 
wygubi ie Pan aa weszćie twoie. 

13. Doskonałym będziesz y bez 
zmazy z Panem Bogiem twoim* 

14. Narody te których ziemię 
posiędźiesz wiesczków y prakty- 
karzów słuchałą: ty zasię inaczej 
ftesteś od Pana Boga twego nau¬ 
czony. 

15. Proroka z narodu twego y 
z braćiey twoióy łąko mnie, wzbu¬ 
dź! tobie Pan Bóg twóy, tego słu¬ 
chać będziesz, 

16. lakoś żądał u Pana Boga 
twego na Horeb, gdy się zgro¬ 
madzenie zebrało, y rzekłeś: Wię- 
cey nie będę słuchał głosu Pana 
Boga mego, a ognia tego barzo 
wielkiego więcćy nieuyżrzę, a- 
byoh nie umarł. Joan. i. 46. E- 
&Od. 90• 9im 


17. T rzćkł mi Pan: Dobrzeć 
wszytko mówili. 

18. Proroka im wzbudzę zpo- 
śrzćd braćiey ich, podobnego to¬ 
bie : y włożę słowa moie w usta 
iego, y będzie mówił do nioh wszyt¬ 
ko co mu przykażę. Joan. 9. 46. 

19. A ktoby słów iego, które 
będzie mówił w imię moie, słuchać 
niechćiał, ta zemsćićielem będę. 

20. A prorok któryby hardośćią 
zepsowany chciał mówić w Imię 
moie, czegom mu ia nie przyka¬ 
zał, żeby mówił, , abo imieniem 
cudzych bogów, zabit będzie. 

21. A ieśU taiemną myślą odpo- 
wiósz: lako mogę rozumieć sło¬ 
wo, którego Pan nie mówił? 

22. Ten znak będziesz miał. Co 
w imię Pańskie prorok on przepo¬ 
wie, a nie stanie się: tego Pan 
nie mówił, ale z dumy umysłu 
swego prorok Wymyślił: y prze- 
tóż bać się go nie będziesz. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Odiąó każe Miasta dla ucieczki 
y którzy by co niechcąc zrobi¬ 


li: o świadkach prawdziwych y 
fałszywych . 

i.Gd, wytrać! Pan Bóg twóy 
narody, których ziemię da tobie 
y posiędźiesz ią, y będziesz mie¬ 
szkał w ióy miesćiech y w domiech. 

2. Trzy miasta odłączysz sobie 
w peśrzodkn źiemie, którą Pan Bóg 
twóy da tobie wośiadłość, Nam. 
86. iO. Jos. 90. 9. 

8. Usławszy pilnie drogę: a na 
trzy równe ozęsći wszytkę ziemię 
twóy krainy rozdzielisz: aby miał 
z bliska, który dla mężobóystwa 
zbiegiem iest, gdzie by mógł u yść. 

4. To będzie prawo mężobóyce 
ućiekaiącego, którego żywot ma 
bydź zachowań: ktoby aabił bU- 
1841 źnie- 
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iniego swego niewiedząc, 7 0 
którym się pokaźnie, że wczora 
y dziś trzeci dzień źadney prze¬ 
ciw niemu nienawiści nie miał, 

5. Ale że poszedł z nim po 
prostu do łasa rąbać drew, a rą¬ 
biąc drzewo wypadłaby śiekiera 
z ręki, y żelazo spadszy z topo¬ 
rzyska, uderzyłoby przyiaćiela le¬ 
go y zabiłoś ten do iednego z 
przerzeczonyoh miast uciecze, a 
będzie żyw: 

6. By snąć bliski tego, ktorego 
krew iest wylana, bolcsóią wzru¬ 
szony nie gonił y nie uchwyóił 
go, gdyby dłuższa droga była, y 
zabiłby onego, który nie Iest wi¬ 
nien śmierci: ponieważ przeciwko 
cnemu, który zabit iest, pokazu- 
ie się, że żadney przed tym nie¬ 
nawiści nie miał. 

7. A przeto przykazuię tobie 
abyś trzy miasta, iedno od dru- . 
giego równie daleko, oddzielił. ^ | 

8. A gdy Pan Bóg twóy rozsze¬ 
rzy granice twoie, iako przysiągł 
oycóm twoim, a dać wszytkę zie¬ 
mię którą im obiecał, Gen. 28. 

14. Exod. 34. 24. 

9. Cieśli iednakstrzćdz będziesz 
roskazania iego, a uczynisz co dziś 
przykazuię tobie, abyś miłował 
Pana Boga twego, y chodził dro¬ 
gami iego przez wszytek czas) 
przydasz sobie trzy drugie miasta 
y przerzeczonych trzech miast li¬ 
czbę dwoiaką uczynisz: 

10. Aby nie wylewano krwie 
niewinnćy wpośrzód ziemie, któ¬ 
rą Pan Bóg twóy da tobie w o- 
ftadłość, abyś nie był krwie wi¬ 
nien. 

11. Lecz ieśli kto maiąc wnie- 
nawiśći bliźniego swego, zasadził 
aię na gardło iego, a powstawszy 
uderzył go y umarłby a uciekł do 
iednego z miast wyższey nainie- 
nionyoh: Num. 26. 20. 


12. Poślą starszy miasta onego, „ 
y porwą go z mieysca ucieczki, 
y wydadzą go w rękę bliskiemu 
którego krew iest wylana, y umrze. 

18. Nie zmiłuiesz się nad nim, 
y odóymlesz krew niewinną «I- 
zraela, abyć się dobrze działo. 

14. Nie weźmiesz *ani przenie- 
śiesz granice sąsiada twego, któ¬ 
re założyli przodkowie w maiętno- 
śći twoióy, którąć da Pan Bóg 
twóy w ziemi którą weźmiesz w 
ośiadłość. 

15. Nie stanie ieden świadek 
przeciw żadnemu iakibykolwick 
on grzćch y złość była: ale w 
uśćiech dwu abo trzech świadków 
stanic każde słowo. Matth. i8. i6. 
2. Cor. 13. i. 

16. Ieśliby stanął świadek kła¬ 
mliwy przeciw człowiekowi, wi— 
nuiąc go o przestępstwo : 

17. Staną oba którzy maią spra¬ 
wę przed Panem, przed obliczno- 
śćią kapłanów y sędziów którzy 
na ten czas będą. 

18. A gdy barzo pilnie się wy- 
wiaduiąo dóydą tego, żc fałszy¬ 
wy świadek mówił kłamstwo na 
brata swego: Dan. 13. 62. 

19. Oddadzą mu, iako bratu 
swemu uczynić myśiił, 

20. Y zniesiesz złe z pośrzodku 
ciebie, aby drudzy usłyszawszy 
bali się, a żadną miarą nie śmie¬ 
li nie takowego czynić. 

21. Nie zmiłuiesz się nad nim, 
ale duszę za duszę, oko za oko, 
ząb za ząb, rękę za rękę, nogę 
za nogę wyciągać będziesz. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XX. 

Czasu woyny } które do domu 
%ai odesłać: Prawa woienne ia - 
ko zachować: które drzewa wy- 
rębować na potrzeby woienne, a 
którym dać pokóy . 

l.Ifiśli się ruszysz na woynę 
przeciw nieprzyiaćiołóm twoim, a 
uyźrzysz iezdne y wozy, y więtsze 
niżbyś ty miał nieprzyiaćielskie- 
go woyska mnostwo, nie będziesz 
się ioh bał: bo Pan Bóg twóy iest 
» tobą, który cię wywiódł z zie¬ 
mie Egyptskićy. 

2. A gdy się iuż przybliżać bę¬ 
dzie podkanie, stanic kapłan przed 
woyskiem uszykowanym, y będzie 
tak mówił do ludu: 

3. Słucbay Izraelu, wy dziś 
przeciwko nieprzyiaćiołóm waszym 
bitwę z taczacie: niechże się nie 
lęka serce wasze, nie bóyćie się, 
nie ustępuyćie, ani się ich stra- 
chayćie: 

4. Bo Pan Bóg wasz iest w po- 
srzodku was, y za wami przećiw 
nieprzyiaćiołóm będzie walczył, 
aby was wyrwał z niebespieczeń- 
stwa. 

5. Kapitanowie takież w każdym 
bufie w uszach woyska obwołaią: 
który iest człowiek który zbudo¬ 
wał dom nowy a iescze go nie od¬ 
nowił: niech idzie y wróći się 
do domu swego, by snąć nie u- 
marł na woynie, y innyby ji od¬ 
nawiać musiał. 

6. Który iest człowiek który 
nasadził winnicę, a iescze ią nie 
uczynił pospolitą, z któreyby się 
godźiło wszytkim pożywać: niech 
idzie y wróći się do domu swego: 
by snąć nie umarł na woynie, a 
inszyby powinność iego odprawo- 
Wał. 

7. Który iest człowiek, który 


zrękował żonę, a niepoiął ićy: 
niech idzie y wróći się do domu 
swego: by snąć nie umarł na woy¬ 
nie , a inszyby ią poiął człowiek. 

8. To powiedziawszy, przyda¬ 
dzą ostatek y rzeką do ludu: któ¬ 
ry iest człowiek boiaźliwy y ser¬ 
ca lękliwego, niech idzie y wró¬ 
ći się do domu swego: by nie ka¬ 
ził serca braćiey swey, iako ou 
sam strachem iest przerażony. 

9. A gdy umilkną wodzowie 
woyska, y koniec mowy uczynią, 
każdy swóy hufiec ku podkaniu 
będzie gotował. 

10. leśli kiedy przyćiągniess 
abyś dobywał miasta, pierwey mu 
pokóy oiiaruiesz. 

11. Ieśliż prziymie a otworzyć 
bramy, wszytek lud który w nim 
iest zachowań będzie, y będzie 
tobie służył pod podatkiem. 

12. Lecz ieśli przymierza nie 
będzie chćiał uczynić, y zacznie 
przećiw tobie woynę, będziesz go 
dobywał. 

13. A gdy ie Pan Bóg twóy po¬ 
da w rękę twoię, pobiiesz wszyt¬ 
ko co iest w nim płci męzkiey w 
pasczcce miecza: 

14. Oprócz niewiast, a niemo¬ 
wląt, bydła, y inszych rzeczy któ¬ 
re są w mieśćie. wszytkę korzyść 
woysku podzielisz, y pożywać bę¬ 
dziesz z łupu nieprzyiaćiół two¬ 
ich, któryć Pan Bóg twóy da. 

15. Tak uczynisz wszytkim mia* 
stóm, które są barzo daleko od 
ćiebie, a nie są z tych miast któ¬ 
re weźmiesz w ośiadłość. 

16. A z tych miast które dane 
będą tobie, nikogo zgoła żywo 
nie zostawisz: 


17. Ale pobiiesz w pasczece 
miecza, to iest Hetheyczyka, y 
Amorreyczyka, y Cbananeyczyka, 
Pherezeyczyka, y Hewcyczyka, 
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y Iebuzeyozyka, łakoć Paa Bóg 
twóy przykazał: 

18. Aby snąć was nie nanozyli 
czynić wszytkich obrzydliwości, 
które sami czynili bogom swoim: 
a zgrzeszylibyście przećiw Panu 
Boga waszemu. 

19. Gdy oblężesz miasto przez 
czas długi, a obtoczysz io szań¬ 
cami abyś go dobył: nie będziesz 
wyćinał drzew z których iesó się 
może, ani śiekićrami w około pu¬ 
stoszyć masz krainę: bo drewno 
iest, a nie człowiek, ani może 
walczących przećiw tobie przy¬ 
czynić liczby. 

20. Lecz ieśli które drzewa nie 
są rodzące owocu, ale leśne, y 
na insze potrzeby służące: wytnl 
a sporządź machiny, aż dobę- 
dźiesz miasta, które przeciwko 
tobie walczy. 

ROZDZIAŁ XXL 

Sprawa o Mężobóysttrie taie - 
innym, niewieście na woynie poi - 
maney: o nieposłusznym synie, y o 
tym któreyoby obieszono . 

1. C^Dyby nalćźiono w ziemi któ¬ 
rą Pan Bóg twóy da tobie, trupa 
człowieka zabitego, a niewiedźia- 
noby o winnym mężobóystwa: 

2. Wynidą starszy, y sędzio¬ 
wie twoi, y rozmlerzą od miey- 
sca trupa odległość każdego mia¬ 
sta okolioznego: 

8. A które obaczą bliższe nad 
Insze: starszy onego miasta we¬ 
zmą iałowicę z stada, która nie 
ciągnęła iarzma, ani ziemie le¬ 
mieszem próła, 

4. Y zawiodą ią do doliny o- 
etrey y kamienistey, która nigdy 
nie iest orana, ani śićwu przyię- 
ła: y utną na nićy szyię iałowicy, 

5. Y przystąpią kapłani synowie 


Lewi, któreby obrał Pan Bćg twóy 
aby mu służyli, y błogosławili 
w imię lego, a według słowa ich 
każda sprawa, y co iest czyste 
abo nieozyste, było osądzono. 

6. Y prziydą starszy miasta o- 
nego do zabitego, y omylą ręoe 
swe nad iałowicą, która w doli¬ 
nie zabita iest, 

7. Y rzeką: Ręoe nasze tey krwie 
nie wylały, ani oczy nie widziały. 

8. Bądź miłośćiw ludowi twemu 
Izrael, któryś odkupił Panie, a 
niepoozytay krwie niewinnćy w 
pośrzodku ludu Izraelskiego. Y 
będzie odięta od nich wina krwie: 

9. A ty daleko będźiesz ode 
krwie niewinnego, która wylana 
iest, gdy uczynisz oo Pan przy¬ 
kazał. 

10. Ieśli wynidźiesz na woynę 
przećiw nieprzyiaćiołóm twoim, 
a poda ie Pan Bóg twóy w ręoe 
twoie, y połatasz więźnie, 

11. A uyźrzyaz w liczbie poi- 
manyoh niewiastę nadobną, aroz- 
miłuiesz się ićy, y będźiesz ią 
ohćiał mieć za żonę, 

12. W wiedźiesz ią w dóm twóy: 
która ogoli włosy, y obrzeże pa- 
znogćie, 

18. Y złoży odzienie w którym 
iost poimana: a śiedząo w domu 
twoim będźie płakać oyoa y matki 
swćy miesiąo ieden, a potym wni- 
dźiesz do nićy, y będźiesz spał 
z nią, a będźie żoną twoią. 

14. A ieśli potym nie będźieć 
się podobała, puśćisz ią wolno, 
ani będźiesz mógł przedać za pie¬ 
niądze, ani mocą uóisnąć: ponie- 
ważeś ią poniżył. 

15. Ieśli będźie miał człowiek 
dwie zenie, iednę miłą a drugą 
omierzłą, a miałyby z niego dziat¬ 
ki, a byłby syn omierzłey pier¬ 
worodny: 

16. A chciałby maiętność mię¬ 
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dsy swe syny rozdzielić: nie bę¬ 
dzie mógł syna miłey uczynić pier¬ 
worodnym , y przełożyć nad syna 
omierzłey: i. Par . 5. i. 

17. Ale syna omierzłey przyzna 
aa pierworodnego, y da mu z te¬ 
go co ma, wszytko dwoiako: ten 
bowiem początkiem iest synów le¬ 
go, y iemu przynależy pićrwo- 
rodztwo. 

18. Ieśli zrodzi człowiek syna 
oćiętnego y opornego, któryby nie 
słuchał oycowskiego abo macie¬ 
rzyńskiego roskazania, a skarany, 
wzgardziłby posłusznym bydź: 

19. Poimaią go y powiodą do 
Starszych miasta onego, y do bra¬ 
my sądowey, 

20. Y rzeką do nich: Ten nasz 
syn, uporny y oćiętny iest: na¬ 
szego upominania słuchać niechce, 
biesiadami się bawi, y nierządem, 
y uoztami: 

21. Kamleńrai go utłoczy lud 
miasta, y umrze: abyśćie odięli 
złe z pośrzodku was, a wszytek 
Izrael słysząc aby się bał. 

22. Gdy popełni człowiek eo 
śmiercią karano bydź ma, a ska¬ 
zany na śmierć, zawieszony bę¬ 
dzie na szubienicy: 

28. Nie zostanie na drzewie 
trup lego: ale tegóż dnia będzie 
pogrzebiony: bo przeklęty od Bo¬ 
ga iest, który wisi na drzewie: y 
żadną miarą nie splugawisz zie¬ 
mie twoićy, którąć Pan Bóg da w 
ośiadłość. Gal. 8 . id. 

ROZDZIAŁ XII. 

Iakoby się mieli sprawiać prze - 
ćiwko bydlęciu albo inney rzeczy 
naleźioney , o pokucie za cudzo¬ 
łóstwo, o Pannie naruszoney w 
mieście albo na polu zgwałconey. 

1. ie uyźrzysz wołu brata twe¬ 


go abo owcę błądzącą, y mintesz, 
ale przywiedziesz bratu twemu: 

2. Chociaż nie iest bliski brat 
twóy, ani go znasz: przywiedziesz 
do domu twego, y będą u ciebie 
póki ich szukać będzie twóy brat, 
y odbierze. 

8. Także uczynisz z osłem, y 
z szatą, y z każdą rzeczą brata 
twego któraby zginęła: ieśli ią 
naydźiesz, nie zaniedbay iakoby 
oudzey. 

4. Ieśli uyźrzysz osła brata twe¬ 
go, abo wołu, a on padł na dro¬ 
dze, nie przeniesiesz okiem, ale 
z nim podniesiesz. 

5. Nie oblecze się niewiasta w 
męzkie odzienie, ani mąż używać 
będzie szaty niewieśćiey: bo brzyd¬ 
ki iest u Pana który to czyni. 

6. Ieśli idąc w drodze na drze¬ 
wie abo na ziemi gniazdo ptaszę 
naydźiesz, a matkę na ptaszętach, 
abo na iaycach śledzącą: nie poi- 
masz iey z dziećmi: 

7. Ale odlecieć dopuścisz maląo 
poimane dźieći: abyć się dobrze 
działo, a długi czas żył. 

8. Gdy zbuduiesz dóm nowy, 
uczynisz mur dachu w około: aby 
niebyła wylana krew w domu two¬ 
im, zbyłbyś winien, gdyby się 
kto zemknął, y spadł na dół. Leo. 
i9. i9. 

9. Nie będźiesz pośiewał win¬ 
nice twóy różnym nasieniem: by 
się y śićw któryś siał, y co się 
rodźi z winnice, zaraz nie po- 
święćiło. 

10. Nie będźiesz orał wołem 
pospołu y osłem. 

11. Nie obleczesz się w szatę , 
która z wełny y ze lnu iest utkana. 

12. Sznurki na kraiaoh poczy¬ 
nisz na czterech końcach płasoza 
twego którym się odźićwać bę¬ 
dziesz. 

18. 
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13. Ieśli aąi póymie żonę, a 
potymby ią miał w nienawiści, 

14. Y szukałby przyozyn dla 
którychby ią opuścił, zarzucaiąo 
iey złą sławę, y rzekłby: Poią- 
łem tę żonę, y wszedszy do nidy, 
nie nalazłem ią panną: 

15. Wezmą ią oćiec y matka iey, 
y przyniosą z sobą znaki panień¬ 
stwa idy do starszych miasta, któ¬ 
rzy są w bramie: 

16. Y rzecze odiec: Córkę mo- 
ię dałem temu za żonę, którą iż 
ma w nienawiści, 

17. Kładzie na nię złą sławę, 
że powiada, Nie nalazłem córki 
twoiey panną: a oto te są znaki 
panieństwa córki moidy. Y rozwi¬ 
ną odzienie przed starszymi miasta: 

18. Y peimaią starszy on ego mia¬ 
sta męża, y ubiią go, 

19. Skazuiąc go nad to na sto 
syklów srebra, które da oycowl 
dziewki: iż puścił złą sławę na 
pannę Izraelską: y będzie ią miał 
za żonę, y nio będzie idy mógł 
Opuścić przez wszytkie dni żywo¬ 
ta swego. 

20. A ieśli prawda iest co za¬ 
rzucał, y nienalazło się w dziew¬ 
ce panieństwo: 

21. Wyrzucą ią ze drzwi domu 
oyca idy, kamieńmi ztłuką ią mę¬ 
żowie miasta cnego y umrze: bo 
uczyniła hańbę w Izraelu, że nie¬ 
rząd popełniła w domu oyca swe¬ 
go, a oddymiasz złe z pośrzód 
niebie. 

22. Ieśliby mąż spał z żoną 
drugiego, oboie umrze, to iest cu¬ 
dzołożnik y oudzołożnioa, a o- 
ddymiesz zło z Izraela. 

23. Ieśliby dzieweczkę pannę 
ferękował mąż, a nalazłby ią kto 
wmieście y leżałby z nią, 

24. Oboie wywiedziesz do bro¬ 
ny miasta onego, y kamieńmi n- 
tłuczeni będą: dziewka że nio wo¬ 


łała będąc wmieście: mężczyzna 
iż poniżył żonę bliźniego swego: 
a oddymiesz złe z pośrzód siebie. 

25. Ale ieśli na polu nalazł mąż 
dziewkę, która zrękowana iest, a 
uchwyciwszy leżałby z nią, on 
sam umrze: 

26. Dziewka nio cierpieć nie 
będzie, ani iest winna śmierci: 
bo iako zbóyca powstaie przeciw 
bratu swemu, y zabiią go: tak 
się y dziewce przydało. 

27. Sama byłą na polu, woła¬ 
ła, y nikt nie przybył, ktoby ią 
wybawił. 

28 r leśii naydźie mąż dziewecz¬ 
kę pannę, która nie ma oblubień¬ 
ca, a uchwyciwszy będzie spał z 
nią, a rzecz do sądu prziydźio: 

29. Da on który spał z nią, oy- 
cu dziewki pięćdziesiąt syklów 
śrebra, y będzie ią miał za żonę, 
iż ią poniżył: nie będzie idy mógł 
opuścić przez wszytkie dni żywo¬ 
ta swego. 

30. Nie póymie człowiek żony 
oyca swego, ani odkryie przykry¬ 
cia iego. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Komu się nie godzi do Kościoła 
wniśdź: a komu się godzi: o splu - 
gawieniu nocnym: o potrzebie 
przyrodzoney: o nierządnych nie• 
wiastach: o Lichwie , Ślubie: o 
winnicy y zbożu Bliźniego • 

IV * 

1. li Ie wnidźie rzezaniec który 
ma starte abo wyrznione iądra, 
y urzniony korzeń do kościoła 
Pańskiego. 

2. Nie wnidźie Mainzer, to iest 
z nierządnice urodzony do kościo¬ 
ła Pańskiego aż do dziesiątego 
pokolenia. 

3. Ainmonit y Moabit, ani po 
dziesiątym pokoleniu nie wnidą de 
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kcś&oła Pańskiego na wieki Xum. 

tt. 5. 

4. Be wam niechćieli zabieżeć 
z eblebem y z wodą na drodze 
kiedyście wyszli zKgyptu, a iź 
naięli przeciw tobie Balaama syna 
Beorowego z Mezopotamiiey Sy- 
riy akiey, aby ćię przeklinał: 

&• Y nftechćiał Pan Bóg twóy 
słuchać Balaama, y obrócił prze* 
klęetwo iego w błogosławieństwo 
twe, dla tego, że cię umiłował. 

6. Nie uczynisz z nimi pokoiu, 
ani się będziesz starał o ich do¬ 
bro przez wszy (kie dni żywota 
twego na wieki 

7. Nie masz się brzydzić Idu* 
meyozykiem, bo brat twóy iest, 
ani Kgyptozykiem, boś przycho¬ 
dniem był w ziemi iego. 

8. Którzy się z nich narodzą, 
w trzecim pokoleniu wnidną do 
kościoła Pańskiego. 

9. Kiedy wynidźiesz przećiw 
nieprzyiaćiołóm twoim na woynę, 
strzedz się będziesz od wszelkiey 
słey rzeozy. 

10. Ieśli będzie między wami 
ezłowiek, któryby się snem no¬ 
wym aplogawił: wynidźie za o- 
bóz, 

11. Y nie wróci się aż się ku 
wieczorowi oinyie wodą, a po za- 
ehodźie słońca wróci się do obozu. 

12. Będziesz miał mieysoe za 
obozem, gdzie będziesz wychodził 
aa potrzebę przyrodzoną, 

13. Niosąc kołek za pasem, a 
gdy usiędźiesz, wykopasz wko¬ 
ło: a wykopaną ziemią okryiesz 
to czegoś pozbył: 

14. Bo Pan Bóg twóy chodzi 
w pośrzodku obozu aby cię wyr¬ 
wał, y podałći nieprzyiaćielc two- 
ie: y niech będzie obóz twóy świę¬ 
ty, a niech nie będzie w nim wi¬ 
dać żadnego plugastwa, aby cię 
nie opuścił. 


15. Nie wydasz niewolnika Pa¬ 
nu iego, któryby się ućiekł do 
ciebie. 

16. Będzie mieszkał z tobą na 
mieyscu które mn się podoba, y 
w iednyra z miast twoich odpo¬ 
cznie: nie zasmucay go. 

17. Nie będzie nierządnica z có¬ 
rek Izraelowyeh, ani nierządni!; 
z synów Izraelowyeh. 

18. Nie będziesz ofiarował za¬ 
płaty wszetecznice, ani zapłaty 
psa w domu Pana Boga twego, 
cóżkolwiekby było coś ślubował: 
bo obole brzydkość iest u Pana 
Boga twego. 

19. Nie pożyczysz bratu twemu 
na lichwę pieniędzy, ani zboża, 
ani żadney innćy rzeczy: 

20. Ale obcemu. Lecz brata 
twemu tego czego mu trzeba bez 
lichwy pożyczysz: abyć błogosła¬ 
wił Pan Bóg twóy wkażdey spra¬ 
wie twóy w ziemi do którey wni- 
dźiesz pośieść ią. 

21. Gdy ślnb poślubisz Pana 
Bogu swemu, nie będziesz z wta¬ 
czał oddać: bo się go będzie u- 
pominał Pan Bóg twóy, a ieślibyś 
zwłaczał, będźieć za grzeoh po- 
ozytano. 

22. Ieśli niechoesz obiecać, bez 
grzechu będziesz. 

23. Ale co raz wyszło z ust 
twoich, zachowasz, y uczynisz 
iakoś obiecał Panu Bogu twemu, 
a własną wolą y usty twymi wy¬ 
rzekłeś. 

24. Gdy wnidżiesz do winnica 
bliźniego twego, iódz iagód iłeó 
się podoba: a z winnice z sobą 
nie wynoś. 

25. Ieśli wnidżiesz we zboża 
bliźniego twego, rwać kłosy hę- 
dźiesz, y ręką zetrzesz, ale źlór- 

pem żąć nie m a s z . 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXIV. 

Dopuscza mężom żonie dać 
Ust opuszczenia; o miłosierdziu 
przeciwko dłużnikom ubogim: o 
sądzie cudzoziemca j f iieroty: o 
ostatkach żniw y win . 

1.Iffili póymie człowiek żonę, j 
będzie ią miał, y nie naydźie ła¬ 
ski przed oczyma iego dla iakie- 
go plugastwa: napisze list rozwo¬ 
dny, y da w rękę idy y puści ią 
z domu swego. Matth . 5. 81. i9 . 

7. Marc. iO. 4. 

2. A gdy odszedszy póydźio za 
inszego męża, 

8. V onby ią tóż miał w nie¬ 
nawiści, y dałby idy list rozwo- 
dny, y pnśdiłby ią z domu swego, 
aboby więo umarł: 

4. Nie będzie mógł pidrwszy 
mąż znowu wźiąd za żonę: bo iest 
zplugawioną, y stała się brzydką 
przed Panem: byś nie przyprawił 
o grzdoh ziemie twoidy, którąćby 
Pan Bdg twdy dał abyś pośładł. 

4. Gdy weźmie człowiek świć- 
żo żonę, nie wynidźie na woynę, 
ani nań żadna potrzeba pospolita 
włożona nie będzie, ale wolen 
będzie bez winy w domu swym, 
aby się przez ieden rok weselił 
z żoną swą. 

6. Nie będziesz brał w zasta¬ 
wie spodniego y zwidrzohniego 
kamienia młyńskiego, abowiem du¬ 
szę swą zastawił u ciebie. 

7. leźliby się nalazł człowiek, 
zamawiaiący brata swego z synów 
Izraelowyoh, a przędą wszy go 
wźiąłby pieniądze: będzie zabit, 
a oddymiasz złe z pośrzód siebie. 

8. Strzeż pilnie abyś nie wpadł 
w zarazę trądu, ale uczynisz 
wszytko ozegokolwiek ćię nauczą 
kapłani rodu Lewitckiego, według 


tego iakom im przykazał, y wy¬ 
pełnisz z pilnością. 

9. Pamiętaydie eo uczynił Pan 
Bdg wasz Mariidy na drodze, gdy- 
śdie wychodzili z Bgyptu. Num. 
ii. iO. 

10. Gdy się będziesz upominał 
u bliźniego twego iakidy rzeczy 
ktdrąć dłużen: nie wnidźiesz do 
domu iego, abyś wziął zastawę: 

11. Ale będziesz stał przed do¬ 
mem, a onći wyniesie co będzie 
miał. 

12. Lecz ieśli ubogi iest, nie 
przenocuie u ciebie zastawa: 

18. Ale mu ią zaraz wrócisz 
przed zaohodem słońea: aby spiąo 
w odzieniu swoim, błogosławił to- 
bio, ażebyś miał sprawiedliwość 
przed Panem Bogiem twoim. 

14. Nie odmówisz myta potrze¬ 
bnego y ubogiego brata twego, 
ohoć przychodnia który z tobą mie¬ 
szka w ziemi, y między bramami 
twómi: 

15. Ale tegoż dnia oddasz mu 
zapłatę prace iego przed zaoho¬ 
dem słońoa: bo ubogi iest, a z te¬ 
go żywi duszę swoię: aby nie 
wołał do Pana przeciw tobie, y 
byłoćby poczytano za grzóoh. 
Lec. i9. t6. Tob. 4. iO. 

16. Nie będą zabić! oycowie za 
syny, ani synowie za oyee: ale 
każdy za grzech swóy umrze. 

17. Niewywróćisz sądu przy¬ 
chodnia ani śieroty, ani weźmiesz 
w zastawie szaty wdowy. 4. Reg. 
i4. 6. 1. Par. 10. 4. 

18. Pamiętay żeś służył wK- 
gyptćie y wybawił ćię ztamtąd 
Pan Bóg twóy. Przeto przykazu- 
ię tobie abyś tę rzecz ozynił. 

19. Gdy będźiesz żął zboże na 
swym polu, a zapomniawszy snop 
zostawisz: nie wróćisz się abyś 
go wziął: ale przychodniowi y 
śieroćie y wdowie wziąć dopu¬ 
ścisz. 
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Wił Ab yó błogosławił Pan Bóg 
twóy we wszelkiey roboćie rąk 
twoich. 

20. Ieśli zbierzesz owoce olł- 
wae, ookolwłek na drzewiech zo- 
9tesle , nie wrócisz się żebyś ze¬ 
brał: ale zostawisz przyehodnio- 
wi, śióroćie y wdowie. 

21. Ieśii obierzesz winnicę two- 
ię: nie zbierzesz gron pozostałych: 
ale się dostaną na potrzebę przy¬ 
chodniowi, śióroćie y wdowie. 

22. Pomni żeś y ty służył w 
Bgyptćie, y przetoó przykazuię, 
abyś czynił tę rzecz. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Przy karaniu winnego co za 
oprawa, iako brat umarłego bra¬ 
ta żonę miał poymowaó, a mil¬ 
czałby czym miał bydi karan, 
w ważeniu fałszu zakazuie } A- 
malechyty wytracić każe . 

1. Isśli będzie sprawa między któ- 
rómi, a ućieką się do Sędziów: ko¬ 
go nznaią bydź sprawiedliwym, 
tenra sprawiedliwości zwyśięstwo 
przysądzą: kogo niezbożnym, o- 
sądzą za niezboiaego. 

2. A ieśii tego który zgrzószył 
ebaczą godnego bicia: położą go, 
y przed sobą bió każą. Według 
miary grzóohu, będzie y razów 
miara. 

8. Wszakże tak, żeby liozby 
eztćrdźicstćy nieprzeszły: aby 
szkaradnie pośieozony przed oczy¬ 
ma twómi nie odszedł brat twóy. 
8 . Cor. 11. 84 . 

4. Nie zawiążesz gęby wołowi 
trąoemn na bołowisku zboże two- 
ie. 1. Cor. 9. 9. 1. Tim. 1. 18. 

8. Gdyby mieszkali bracia po¬ 
społu, a ieden z nich zszedłby 
bez potomstwa, żona zmarłego nie 
póydźie za innego: ale ią póymie 


brat iego, y wzbudżi naśieaie bra¬ 
ta swego: Mott. 88. 84. Marc* 
19. 19. 

6. T pierworodnego z nióy sy¬ 
na imieniem iego nazowie, aby 
nie było zgładzone imię iego z 
Izraela. 

7. Aieśliby nie ehćiał peiąó żo¬ 
ny brata swego, która mu prawem 
należy: póydźie niewiasta do bra¬ 
my mieyskióy, y ućieeze się do 
starszych, y rzecze: Nieobce brat 
męża mego wzbudźió imienia bra¬ 
ta swego wlzraelu: ani mniepo- 
Łąó za żonę. Ruth. 4. 6. 

8. Y wnet każą go przyzwać, 
y zapytaią. Ieśii odpowie: Nieoh- 
cę ióy wźiąó za żonę: 

9. Przystąpi niewiasta do niego 
przed starszymi, a ściągnie bót z 
nogi iego, y plunie mu w twarz 
iego, y rzecze: Tak się stanie 
ozłowiekowi, który niebuduie do¬ 
mu brata swego. 

10. Y nazową imię lego w Izra¬ 
elu: Dóm rozzntego. 

11. Ieśliby mieli między sobą 
poswar dwa mężowie, y ieden z 
drugim wadźićby się począł: a 
chcąc żona iednego wyrwać męża 
swego z ręki ' mocnieyszego, y 
śóiągnęłaby rękę y uchwyciłaby 
za męzki członek iego: 

12. Utniesz ióy rękę, ani się 
zmiękczysz nad nią żadnym mi¬ 
łosierdziem. 


18. Nie będziesz miał w worku 
różnych gwichtów: więtazego y 
mnieyszego: 


14. Ani będzie w domu twoim 
korzeo więtszy y mnieyszy. 

15. Wagę będziesz miał spra¬ 
wiedliwą y prawdziwą, y korzee 
równy y prawdziwy będziesz miał, 
abyś długi czas żył na ziemi, 
którąó Pan Bóg twóy da. 

16. Brzydzi się bowiem Pan twóy 

tym 
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tym który to osy ni, y mierni go 
wszelka niesprawiedliwość. 

17. Pomni coc uczynił Amalek 
w drodze, kiedyś wychodził zE- 
gyptm 

18. łakoć zabieżał: y ostate¬ 
czne woyska twego, którzy osta¬ 
wszy odpoczywali, pobił, kiedyś 
ty był głodem y pracą strapiony, 
a nie bał się Boga. 

19. Gdyó tedy Pan Bóg twóy 
da odpooznienie, a podbiie wszyt- 
kie wokół narody wźiemiktórąć 
obiecał: wygładzisz imię iego z 
podniebias Strzeż abyś niezapo- 
inniał. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Pierwsze rzeczy y dziesięciny 
komu y gdzie } a iako miały bydż 
dawane . 

!• -Al Gdy wnidźiesz do ziemie, 
którąś Pan Bóg twóy da abyś osiadł 
y pośiędźiesz ią, y mieszkać w 
niey będziesz: 

2. Weźmiesz ze wszego zboża 
twego pierwoćiny, y włożysz ie 
w kosz, y póydźiesz do mieysoa, 
które Pan Bóg twóy obiorze, aby 
tam wzywano imienia iego: 

8. Y przystąpiwszy do kapłana, 
który na on czas będzie, y r^e- 
ezesz do niego: Wyznawam dziś 
przed Panem Bogiem twoim, żem 
wszedł do ziemie o którą przy¬ 
siągł oyoóm naszym żeby ią nam 
dał. 

4. Y przyiąwszy kapłan kosz z 
ręki twoićy, postawi przed ołta¬ 
rzem Pana Boga twego: 

. 6. Y będziesz mówił przed o- 
eayma Pana Boga twego: Syriy- 
ozyk przeszladował oyoa mego, 
który szedł do Egyptn, y gościem 
był tam w liczbie barzo małey: y 
rozmnożył się w naród wielki, y 


mocny, y nieprzeliczonego mnó¬ 
stwa. 

6. Y trapili nas Egyptianie y 
przeszladowali, kładąo brzemiona 
barzo óiężkie: 

7• Y wołaliśmy do Pana Boga 
oyców naszych: który nas wysłu¬ 
chał, y weyźrzał na uniżenie na¬ 
sze, y na pracą, y na ućiśnienie: 

8. Y wywiódł nas zEgyptu rę¬ 
ką mocną y ramieniem wyćiągnio- 
nym, w strachu wielkim, w zna- 
kaoh y codach: 

9. Y wprowadził na to mieysce, 
y podał nam ziemię mlekiem y 
miodem płynącą. 

1 Oo A przetóż teraz ofiaruię piór- 
wsze urodzaie zboża ziemie którą 
mi dał Pan. Y zostawisz ie przed 
oczyma Pana Boga twego, y po¬ 
kłoniwszy się Panu Bogu twemu. 

11. Y używać będziesz we 
wszytkich dobrach, które Pan Bóg 
twóy da tobie, y domowi twemu, 
ty y Lewit, y przyohodźień któ¬ 
ry z tobą iest: 

12. Gdy wypełnisz dźieśięćinę 
wszeoh urodzaiów twoioh, roku 
dźieśięćin trzeciego dasz Lewi- 
towi, y przychodniowi, y śiero- 
ćie, y wdowie, aby iedli między 
bramami twemi, y naiedli się: 

13. Y rzeczesz przed oczyma 
Pana Boga twego: Wyniosłem co 
iest poświęoono z domu mego, y 
dałem to Lewitowi, y przycho¬ 
dniowi, y sierocie, y wdowie, 
iakoś mi roskazał: nie przestąpi¬ 
łem przykazania twego, anim za¬ 
pomniał roskazania twego. 

14. Nie iadłem z nich w żało¬ 
bie moiey, anim ich oddzielił w 
iakiey kol wiek nieozystośći, anim 
wydał z tych rzeozy nio na rzecz 
pogrzebną. Byłem posłuszen gło¬ 
su Pana Bogamogo, y uczyniłem 
wazytko iakoś mi przykazał. 

15. Weyźrzyaz z świątnice two- 

ie/, 

Digitized by Google 


Rozd. xxm DEUTORONOMIUM. Rond. XXTH. 


MS 


iiy, y 2 wysokiej niebios mie¬ 
szkania, a błogosław lodowi twe¬ 
mu Izraelskie mu, y ziemi którąś 
nam dał, iakoś przysiągł oycóm 
naszym, ziemi mlekiem y miodem 
• płynącey. Isa. 63 . i5. Bar . 2 • i6. 

16. Dźiśia Pan Bóg twóy przy¬ 
kazał tobie, abyś czynił te przy¬ 
kazania y sądy: y strzegł, y peł¬ 
nił ze w8zytkiego serca twego, y 
ze wszytkióy dusze twoióy. 

17. Panaś dziś obrał, abyć był 
Bogiem, ażebyś chodził drogami 
lego, y strzógł Ceremoniy iego, 
y przykazania y sądów, a był po- 
słoszen roskazanio iego. 

18. Y Pan obrał etę dziś, abyś 
no był lodem osobliwym, tak ła¬ 
koć powiedział, ażebyś strzógł 
wszytkiego przykazania iego: 

19. Y żeby ćię oozynił wyż¬ 
szym nade wszytkie narody które 
stworzył ko chwale y imienia y 
sławie swoiey: abyś był ludem 
świętym Pana Boga twego, lako 
mówił. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Ołtarz każe budować, y Za¬ 
kon a Prawo na kamieniu wybić: 
Błogosławieństwa cnotliwych } y 
Przeklęctira złych . 

1.TTprzykazał Moyżesz y star¬ 
szy Izraela lodowi, mówiąc: 
Strzeżcie wszytkiego roskazania, 
które wam dziś przykazoię. 

2. A gdy przey.dźiećie przez 
Iordan do ziemie którąć Pan Bóg 
twóy da: postawisz kamienie wiel¬ 
kie: y potynkoiesz. ie wapnem, 

3. Abyś mógł na nich napisać 
wszytkie słowa zakono tego, prze¬ 
prawiwszy się przez Iordan: abyś 
wszedł do ziemie którąć Pan Bóg 
twóy da, ziemię mlćkiem y mio¬ 


dem płynąeą, tako przysiągł oy¬ 
cóm twoim. Exod. 20.25. Jos. 8. BU 

4. Gdy tedy przeydźiećie Ior- 
dan, postawćie kamienie, które in 
wam dziś przykazoię na górze 
Hebal, y potynkoiesz ie wapnem: 

5. Y zboduiesz tam ołtarz Pa¬ 
na Boga twema z kamienia któ- 
rego się żelazo nie tknęło, 

6. A z kamienia nie ciosanego 
y nie wygładzonego: y ofiaruies* 
na nim całopalenia Pana Boga 
twema, 

7. Y oflaraiesz ofiary zapokoy- 
ne, y będziesz tam iadł y oży¬ 
wał przed Panem Bogiem twoim. 

8. Y napiszesz na kamieniach 
wszytkie słowa zakono tego zna¬ 
cznie y iaśnie. 

9. Y rzekli Moyżesz y kapłan! 
z rodu Lewitskiego do wszytkiego 
Izraela: Pilnuy a sfuchay Izraela: 
Dźiśia zostałeś lodem Pana Boga 
twego: 

10. Będziesz słuchał głosu ie- 
go, y będziesz czynił roskazania 
y sprawiedliwości, które ia przy- 
kazuię tobie. 

11. Y przykazał Moyżesz ludo¬ 
wi dnia enego, mówiąc: 

12. Ci staną na błogosławienie 
ludowi na górze Garazira, prze¬ 
prawiwszy się przez Iordan: Si- 
meon, Lewi, Indas, Issachar, Io- 
zeph, y Beniamin. 

13. A przeciwko ći staną na 
przeklinanie na górze Hebal: Ru- 
ben, Gad, y Aser, y Zabulon, 
Dan, y Nepbthali. 

14. Y będą mówić Lewitowie, 
y rzeką do wszech mężów Izra¬ 
elskich głosem wyniosłym: 

15. Przeklęty człowiek który 

działa rycinę y ziićinę, brzydli- 
wość Pańską, robotę rąk rzemieśl¬ 
niczych y stawi ji w skrytośći. 
A odpowie wszytek lad, y rze¬ 
cze, /Amen. ^ , 

IG. 
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16. Przeklęty który nie czci oy- 
ca swego y matki. T rzecze wszy¬ 
stek lud, Amen. 

17. ^Przeklęty który przenoś! 
granice bliźniego swego. Y rze¬ 
cze wszytek lud, Amen. 

18. Przeklęty który czyni że 
ślepy błądzi w drodze. Y rzecze 
wszytek lud, Amen. 

19. Przeklęty który wywraca 
aąd przychodnia, śieroty, y wdo¬ 
wy. Y rzecze wszyfek lud, Amen. 

20. Przeklęty który spi z żoną 
oyca swego, y odkrywa przykry¬ 
cie łóżka iego. Y rzecze wszytek 
lud, Amen. 

21. Przeklęty który nierząd pło¬ 
dzi z wszelakim bydlęóiem. Y rze¬ 
cze wszytek lud, Amen. 

22. Przeklęty który spi z śio- 
strą swoią, z, córką oyca swego, 
abo matki swóy. Y rzecze wszy- | 
tek lud, Amon. 

23. Przeklęty który spi z świe¬ 
krą swoią. Y rzecze wszytek lud, 
Amen. 

24. Przeklęty który taiemnle 
zabiie bliźniego swego. Y rzecze 
wszytek lud, Amen. 

25. Przeklęty który bierze da¬ 
ry aby zabił duszę krwie niewin- 
nóy. Y rzecze wszytek lud, Amen. 

26. Przeklęty kto nie trwa w 
słowieoh zakonu tego, ani ieh 
skutkiem pełni. Y rzeoze wszytek 
lud, Amen. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Opisuie y wydaie Błogosławień - 
Mtwa rozmaite na te, którzy cho¬ 
wać będą Przykazanie Pańskie: 
aprzeklęetwa na przestępee • 

1. A Ieśll będziesz słuchał gło¬ 
su Pana Boga twego, abyś czynił 
y zachował wszytkie przykaza¬ 
nia iego^ które ia dźiś przykazu¬ 


ję tobie, uczyni óię Pan Bóg twóy 
wyższym nad wszytkie narody któ¬ 
re są na ziemi. 

2. Y prziydą na óię te wszyt¬ 
kie błogosławieństwa, y imą si> 
Ciebie: ieśli iednak słuchać bę¬ 
dziesz przykazania iego. 

8. Błogosławionyś ty wmieście 
y błogosławiony na polu. 

4. Błogosławiony owoo żywo¬ 
ta twego, y owoo źiemie twóy, y 
owoc bydła twolego, stada, do¬ 
bytków twoich, y owczarnie o- 
wiec twoich. 

5. Błogosławione gumna twoic 
y błogosławione ostatki twoie. 

6. Błogosławiony będziesz ty 
wchodząc y wychodząc. 

7. Da Pan nieprzyiaćioły twoie 
którzy powstałą przeciw tobie, pa- 
daiące przed oczyma twymi: ie- 
dną drogą wynidą przeóiw tobie, 
a śiedmią dróg uciekać będą przed 
obliczem twoim. 

8. Spuśći Pan błogosławieństwo 
na spiżarnie twoie, y na wszytkie 
dźieła rąk twoich, y będźieć bło¬ 
gosławił w ziemi którą weźmiesz. 

9. Wystawi óię Pan sobie za lud 
święty, łakoć przyśiągł: ieśli bę¬ 
dziesz strzegł przykazania Pana 
Boga twego, y chodził drogami 
iego. 

10. Y uyźrzą wszytkie narody 
ziem, że imię Pańskie wzywane 
iest nad tobą, y bać się będą ciebie. 

11. Dać Pan obfitość wszego 
dobra, owocu żywota twego, y 
owocu bydła twego, y owocu źie¬ 
mie twey, którą przyśiągł Pan 
oycóm twoim abyć ią dał. 

12. Otworzy skarb swóy barzó 
dobry niebo, aby dało dćsoz źie- 
mi twóy czasu swego, y będźie 
błogosławił wszytkim robotómrąk 
twoich: Y będźiesz pożyczał wie- 
lóm narodom, a sam u nikogo po¬ 
życzać nie będziesz. 
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IB. Postawi ćię Pan głową a 
nie ogonem* y będziesz zawsze 
nawićrzchu, a nie na spodka: ie- 
eli iednak słuohać będziesz przy¬ 
kazania Pana Boga twego, które 
ia dźis przykazuię tobie, a bę¬ 
dziesz strzegł y czynił, 

14. A nie ustąpisz od niego, ni 
naprawo ni na lewo, anipóydźiesz 
za bogami cudzymi, ani im służyć 
będziesz* 

15. Ale ieśli nie będziesz chćiał 
słuchać głosu Pana Boga twego, 
abyś strzćgł y czynił wszytko 
roskazanie iego y Ceremonię któ¬ 
re ia dziś przykazniętobie: prziy- 
dą na cię te wszytkie przeklęctwa, 
y chwycą się ciebie. Lev. 26. i4. 
Tren. 2. i7. Mak 2. 2. Baru . i. 20. 

i 16. Przeklęty będziesz w mie- 
śćie, przeklęty na polu. 

17. Przeklęte gumno twoie, y 
przeklęte ostatki twoie. 

18. Przeklęty owoc żywota twe¬ 
go, y owoc źiemie twoiey, stada 
wołów twoich, y trzody owiec 
twoich. 

19. Przeklęty będziesz wcho¬ 
dząc y przeklęty wychodząc. 

20. Przepuści Pan na cię głód 
y łaknienie, y przeklęctwo na 
wszytkie sprawy, które będziesz 
czynił: aż ćię zetrze y zatraci 
prędko, dla wynalazków twoich ba- 
rzo złyoh wktórycheś mię opuśćił. 

21. Niechći przyda Pan morowe 
powietrze, aż ćię wynisczy z zie¬ 
mie do którćy wnidźiesz pośieść ią. 

22. Nieohay ćię Pan skarżę nie¬ 
dostatkiem, gorączką y źimnioą, 
upaleniem y gorącem, y skażonym 
powietrzom y rdzą, a niech ćię 
dogania, aż wyginiesz. 

28. Nieohay będzie niebo które 
nad tobą iest miedziane: a źiemia 
którą depozesz, żelazna. 

24. Niech da Pan za desoz zie¬ 
mi tweićy proch, a z nieba niech 


na ćię zstąpi popiół, aż będziesz 
wniwecz obrócon. 

25. Nieohay ćię poda Pan upa- 
daiącego przed nieprzyiaćieły twy¬ 
mi, iedną drogą wychodź prze- 
ćiwko im, a śiedmią ućiekay, z 
bądź rozprószon po wszytkleh kró¬ 
lestwach źiemie. 

26. T niech będźłe trup twóy 
pokarmem wszytkim ptakom po¬ 
wietrznym y źwićrzóm ziemnym 
niech nie będźie ktoby odpędzał. 

27. Nieohay ćię zaraźi Pan 
wrzodem Egyptskim, y część ćia^ 
ła przez którą plugastwa wycho¬ 
dzą krostami y świćrzbem: tak 
żebyś nie mógł bydź uleczon. 

28. Nieohay ćię skarżę Pan 
odeszćiem od rozumu y ślepotą, y 
szaleństwem, 

29. T macay o południu, lako 
zwykł macać ślepy w ciemnościach, 
a nie prostuy dróg twoich. Y przez 
wszytek czas odnoś potwarz, a 
bądź gwałtem potłumion, ani miey 
ktoby ćię wybawił. 

80. Poyml żonę, a drugi nie- 
chay z nią spi: dóm zbuduy, a w 
nim nie mieszkay: nasadź winni¬ 
cę, a nie zbićray z niey wina. 

31. Wołu twego niech zabiią 
przed tobą, a nie ićdz z niego: 
osła twego niech porwą przed o- 
ozyma twymi, a niechći go nie- 
wrócą: Owce twoie niech będą da¬ 
ne nieprzyiaćiołóm twoim, a niech 
nie będzie ktobyć dopomógł. 

82. Synowie twoi y córki twe 
niech będą dane inszemu narodo¬ 
wi, aa co będą patrsać oczy two¬ 
ie, y ustawać patrząo na nie przez 
cały dzień: a niech nie będźie śi- 
ły w ręce twoiey. 

38. Owoce źiemie twóy, y 
wszytkie prace twoie, niechay po¬ 
ić lud którego nie znasz* a bądź 
zawsze potwarz ćićrpiąoy, y ućł- 
snion po wszytkie dni, 

84. 
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84. T zdumiały od strachu tych 
rzeczy, które będą widziały oczy 
twoie. 

35. Niech ćię zarazi Pan złym 
wrzodem na koleni ech y na ły- 
stach, y niech ćię nie mogą nie* 
czyć, od stopy nogi aż do wićrz- 
cbn twego. 

36. Zawiedzie óię Pan, y Kró¬ 
la twego, którego ustawisz nad 
sobą, do narodu którego nie znasz 
ty y oycowio twoi, y będziesz 
tam służył bogom cudzym, dre¬ 
wnu y kamieniu. 

37. Y będziesz stracony, przy- 
powieścią y baśnią wszytkim na¬ 
rodom do których óię Pan wpro¬ 
wadzi. 

38. Siew wielki wrzucisz w 
ziemię, a mało zbierzesz: bo 
wszytko pożrze szarańcza. Mich. 
6. 1&. Ayyę. i . 6. 

89. Winnicę nasadzisz y oko- 
pasz: a wina pić nie będziesz, y 
nic z nióy nie zbierzesz: bo ią j 
robacy spustoszą. 

40. Oliwy mieć będziesz we 
wszech granicach twoich, a oliwą 
się mazać nie będziesz: bo opa¬ 
dną. y zginą. 

41. Synów y córek narodzisz, 
a niczażyiesz ich: bo ie zawiodą 
w niewolą. 

42. Wszytkie drzewa twoie, y 
owoce ziemie twoiey rdzaznisozy. 

43. Przychodzień który mieszka 
z tobą wstąpi na ćię, y będzie 
wyższy: a ty zstąpisz, y będziesz 
niższy. 

44. On tobie pożyczać będzie, 
a ty mu nie będziesz pożyczał. 
On będzie głową, ą ty ogonem. 

45. Y prziydą na ćię wszytkie 
te przeklęctwa, y goniąc poima- 
ią ćię aż zginiesz: żeś nie słu¬ 
chał głosu Pana Boga twego, aniś 
chował przykazania tego, y Ce-* 
rcmoniy któreć rozkazał. 


46. Y będą na tobie znaki y 
cuda, y ną plemieniu twoim aii 
na wieki: 

47. Prźeto żeś nie służył Pa¬ 
nu Bogu twemu w weselu y w 
radośći serca, dla wszytkioh rze¬ 
czy dostatku: 

48. Będziesz służył nieprzyia- 
ćielowi twemu, którego Pan na 
ćię przepuści, w głodzie y w pra¬ 
gnieniu, y w nagości, y wo wsze¬ 
lakim niedostatku: y włoży iarzmo 
żelazno na Szyię twoię, aż ćię 
zetrze. 

49. Przywiedzie na ćię Pan na¬ 
ród z daleka y z ostatnich granie 
ziemie, na podobieństwo orła m 
pędem lecącego: którego ięzyka 
nie będziesz mógł rozumieć: 

50. Naród barzo wszeteczny, 
który nie uczci starego, ani się 
ulituie nad małym, 

51. Y pożrze owoc bydła twego, 
y pożytki ziemie twóy: aż zgi¬ 
niesz, y nie zostawić pszeoice, 
wina y oliwy, stad krów, y trzód 
owiec: aż ćię wygubi, 

52. Y zetrze we wszytkich mia¬ 
stach twoich, y obalą się mary 
twoie mocne y wysokie, którymeś 
dufał we wszytkiey ziemi twoiey. 
Będziesz oblężon w mieśćieoh two¬ 
ich we wszytkiey ziemi twóy, któ- 
rąódaBan Bóg twóy: Baru. $.9. 
Thren. 4. 10. 

53. Y będziesz iadł owoo ży¬ 
wota twego, y mięso synów two¬ 
ich y córek twoich, któreć Pati 
Bóg twóy da, w ućiśnienlu y spu¬ 
stoszeniu, którym ćię śóiśnietwóy 
nieprzyiaćicl. 

54. Człowiek roskoszny y zby¬ 
teczny barzo, będzie zayźrzał bra¬ 
tu swemu, y zenie która leży nu 
łonie iego, 

55. Aby im nie dał mięsa synów* 
swoich, które będzie iadł: prze¬ 
to że nic inszego nic mm w oblę¬ 
żeniu 
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Aenin y niedostatku, którym cif I wszytki* narody od końca ziemie. 


spustoszą nieprzyjaciele twoi, we 
wszytkich mieśćiech twoich* 

56* Niewiasta piesczona a ro- 
skesznica, która po ziemi chodzić 
nie mogła, ani stopy nóg posta¬ 
wić, od roskoszy y piesozoty wiel- 
kiey, będzie zayźrzała mężowi 
swemu, który leży na łonie iey 
dla mięsa syna y córki, 

57* Y czepka, który wychodzi 
zpośrzód łona iey, y dla dziatek, 
które się tóyże godziny urodziły. 
Bo ie będą ieść potaiemnie, dla 
niedostatku wszech rzeozy w oblę¬ 
żeniu y spustoszeniu, którym ćię 
śćisnie twóy nieprzyiaćiei w mie- 
ććiech twoich* 

58* Jeśli nie będziesz strzegł y 
czynił wszytki słowa zakonu te¬ 
go, które w tych księgach są na¬ 
pisane , a nie będziesz się bał i- 
mieoia iego chwalebnego y stra¬ 
sznego, to iest Pana Boga twego: 

59. Rozmnoży Pan plagi twoie, 
y plagi nasienia twego, plagi wieL- 
kie y trwałe, choroby złe y usta¬ 
wiczne. 

60. Y obróci na ćię wszytkie 
utrapienia Egyptskie któryches się 
lękał, y chwycą się ćiebie: 

61. Nad to wszytkie niemocy 
y plagi, które nie są napisane w 
księgach zakonu tego, przywie¬ 
dzie Pan na ćię, aż ćię zetrze: 

62. Y zostaniecie w małey licz¬ 
bie, któryśćie przed tym byli iako 
gwiazdy niebieskie prze mnostwo: 
przeto żeś nie słuchał głosu Pa¬ 
na Boga twego. 

63. A iako się przed tym rado¬ 
wał Pan nad wami, czyniąc wam 
dobrze y rozmnażaiąe was: tak 
się będzie radował tracąc was y 
wywracając, żebyście zniesieni by¬ 
li z ziemie do którey wnidźiesz 
pośieść ią. 

64. Rozprószy ćię Pan między 


aż do granio iey: y tam będziesz 
służył bogom cudżym, których y 
ty nie znasz y oycowio twoi, dre¬ 
wnom y kamieniom* 

65. Między narody tóż onemi 
nie uspokoisz się, ani będzie mia¬ 
ła odpoczynku stopa nogi tweiey* 
Dać tam bowiem Pan serce lękli¬ 
we, y oczy ustaiące, y duszę ża- 
łośćią utrapioną, 

66. Y będzie żywot twóy iako- 
by wiszący przed tobą. Będziesz 
się bał w nocy y we dnie, a nie- 
będźiesz wierzył żywotowi twemu* 

67. Po ranu będziesz mówił: Kto 
mi da wieczór? a w wieczór: Kto 
mi da zaranie? dla stworzenia ser¬ 
ca twego, którym się strachać bę¬ 
dziesz, y dla tego co widzieć 
będziesz oczyma twymi* 

68. Odwiedzie ćię Pan wokrę- 
ćiech do Egyptu tą drogą, o któ¬ 
rey ći mówił, żebyś iey więcóy 
nie widział. Tam będziesz zaprze- 
dan nieprzyiaćiołóm twoim za nie- 
wolniki, y za niewolnice, a nie 
będzie ktoby kupował* 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Przymierze y przysięga ludu 
Izraelskiego z Panem Bogiem y y 
groźba tym, którzy by to Przy~ 
miei'%e złamali . 

1. Te są słowa przymierza, któ¬ 
re Pan przykazał Moyżeszowi po¬ 
stanowić z synmi Izraelowyini w 
ziemi Moab: oprócz onego przy¬ 
mierza które z nimi stanowił na 
Horeb. Exod . 19. 4. 

2. Y zwołał Moyżesz wszyfkie- 
go Izraela, y rzekł do niego: Wy¬ 
ście widzieli wizytko co czynił 
Pan przed wami w ziemi Egypt- 
skićy Pharaonowi, y wszytkim 
19 słu- 
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pługom lego, y wszytkiey ziemi 
iego: 

3. Pokusy wielkie, które wi¬ 
działy oczy twoie, znaki one y 
cuda wielkie, 

4. Y nie dał wam Pan serca 
rozumnego, y oczu widzącyob, y 
uszu które mogą słyszeć, aż do 
dnia dźiśieyszego. 

5. Wiódł was przez czterdzie¬ 
ści lat po pusczy: a nie wytarły 
cię szaty wasze, ani bóty nóg wa¬ 
szych nie popsowały się od sta¬ 
rości. 

6. Chlebaśćie nie iedli, wina y 
eicery nie piliście: abyście wie¬ 
dzieli żem ia test Pan Bóg wasz. 

7. Y przyszliście na to mieysce: 
y wyiechał Sehon król Hesebon, 
y Ogkról Bazan, zaieżdżaiąc nam 
ku bitwie. Y poraziliśmy ie: 

8. Y wzięliśmy ziemię ich, y 
daliśmy ią w ośiadłość Rubenowi, 
y Gadowi, y połowicy pokolenia 
Manasse. 

9. A tak strzeżcie słów przy¬ 
mierza tego, y pełnicie ie: aby¬ 
ście rozumieli wszytko co czynicie. 

10. Wy dźiśia stoicie wszyscy 
przed Panem Bogiem waszym, 
Kśiążęta wasze, y pokolenia y 
starszy y nauozyćiele, y wszytek 
lud Izraelski, 

11. Dziatki y żony wasze, y 
przychodzień który z tobą mieszka 
w obozie prócz tych którzy drwa 
rąbią, y tych którzy wodę noszą: 

12. Abyś przeszedł w przymie¬ 
rzu Pana Boga twego, y w przy¬ 
siędze, którą dziś Pan Bóg twóy 
stanowi z tobą: 

13. Aby ćię wystawił sobie za 
lud, a sam był Bogiem twoim, ia- 
kop powiedział, y iako przysiągł 
oyoóm twoim, Abrahamowi, Iza¬ 
akowi, y lakobowi: 

14. Ani wam samym ia to przy¬ 


mierze czynię, y te przysięgi u- 
twierdzam: 

15. Ale wszytkim którzy tu są, 
y których niemasz. 

16. Wy bowiem wiecie iako- 
śmy mieszkali w ziemi Egyptskićy, 
y Ukośmy przeszli przez pośrzo- 
dek narodów, przez które idąc 

17- Widzieliście obrzydłośći y 
smrody, to iest bałwany ich, dre¬ 
wno y kamień, srebro y złoto któ«* 
re chwalili. 

18. By snąć nie był między 
wami mąż, abo niewiasta, dom 
abo pokolenie, którego serce od¬ 
wróciło się dziś od Pana Boga na¬ 
szego, żeby szedł y służył bogom 
onych narodów: y byłby między 
wami korzeń rodzący żółć y gorz- 
kość. 

19. A gdyby usłyszą! słowa tóy 
przysięgi, błogosławiłby sobie w 
sercu swoim mówiąc: Pokóy mi 
będzie, y będę chodził w niepra¬ 
wości serca mego: a niech strawi 
piiana pragnącą, 

20. A Pan niech mu nieodpuśćh 
ale na ten czas nawięcey niech się 
zapali gniew iego, y zapalczy- 
wość przeciw onemu człowieko¬ 
wi, y niech uśiędą na nim wszyt- 
kie przeklęctwa, które w tych księ¬ 
gach są napisane: y niech wyma¬ 
że Pan imię iego z podniebios, 

21. Y wynisczy go na zatraoe- 
nic ze wszech pokoleni Izraelo- 
wyoh według przeklęctw które się 
w księgach zakonu y tego przy¬ 
mierza zamykaią. 

22. Y rzecze naród potomny, y 
synowie którzy się potym urodzą, 
y obcy którzy zdaleka przyiadą, 
widząc skarania tey ziemie, y nie¬ 
mocy któremi ią Pan utrapił, 

23. Siarką, y solną gorącośćią 
spaliwszy, tak żeby iey potym nie 
siano, ani nio zielonego nie ro¬ 
dziła, na kształt wywrócenia So¬ 
domy 
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ńomy y Gomorrhy, Adamy y Se- 
J>ołm, które wywrócił Pan w gnie¬ 
wnie y w zapalczywośći swoiey. 
Oen. i9. 24. 

24. Y rzeką wszyscy narodo- 
wie: Czemu tak Pan uczynił tey 
iiemi? Cóż to za gniew zapal- 
czy wośći iego gwałtowny ? 3. 
'Reg. 9. 8. Jer. 22. li. 

25* Y odpowiedzą: Iż opuścili 
przymierze Pańskie , które uczy¬ 
nił z oycy ich, kiedy ie wywiódł 
z ziemie Egyptskiey: 

.26* Y służyli cudzym bogom, 
y kłaniali się tym których niezna- 
li, y którym nie byli dani: 

27. Y dla tego się zapalił gniew 
Pański na tę ziemię, że przywiódł 
na nię wszytkie przeklęctwa, któ¬ 
re w tych księgach są napisane: 

28. Y wyrzucił ie z ziemie swey 
w gniewie, y w zapalczywośći, 
y rozgniewaniu wielkim, y po¬ 
rzucił ie w cudzą ziemię, iako się 
dziś pokaźnie. 

29. Taiemnice Panu Bogu na¬ 
szemu: które są iawne, nam y 
synom naszym aż na wieki, abyś¬ 
my czynili wszytkie słowa za¬ 
konu tego. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Prawdziwa pokuła Patia Boga 
ubłaga: o bliskości Przykazania 
Bożego: przekłada Żydom złe y 
dobre y aby sobie wybierali co 
chcieli. 

l.G D y tedy na cię przydą te 
wszytkie mowy, błogosławieństwo 
albo przeklęciwo, którem przeło¬ 
żył przed oczy twoie: a ruszony 
żalem serca twego między wszyt- 
kiemi narody, do których cię roz¬ 
prószy Pan Bóg twóy, 

2. Y nawrócisz się do niego, 
y usłuchasz roskazania iego, ia¬ 


ko ia dziś przykazuię tobie, % 
synami twemi, ze wszytkiego ser¬ 
ca twego, y ze wszytkiey dusze 
twoiey: 

8. Przywróci Pan Bóg twóy 
poimanie twoie, y smiłuie się nad 
tobą, y zbierze ćię znowu ze 
wszytkich narodów, między które 
ćię był pierwey rozprószył* 

4* Byś był y na kraio nieba 
rozprószony, ztamtąd ćię wycią¬ 
gnie Pan Bóg twóy, 

5. Y weźmie y wprowadzi do 
ziemie, którą posiedli oycowie 
twoi, y otrzymasz ią: a hłogosła- 
wiącći rozmnoży ćię w więtszą 
liczbę niż byli oycowie twoi. 

6. Obrzeże Pan Bóg twóy ser¬ 
ce twe y serce nasienia twego: 
żebyś miłował Pana Boga twego 
ze wszytkiego serca twego, y ze 
wszytkiey dusze twoiey, abyś mógł 
żyć. 

7. A te wszytkie przeklęctwa o- 
bróći na nieprzyiaćioły iwoie, y 
na te którzy ćię nienawidzą , y 
przeszladuią. 

8. A ty się nawrócisz, y usłu¬ 
chasz głosu Pana Boga twego: y 
będziesz czynił wszytkie przyka¬ 
zania iego, które ia dziś roska- 
zuię tobie: 

9. Y uczyni Pan Bóg twóy, że 
będziesz obfitował we wszytkich 
sprawach rąk twoich, w płodzie 
żywota twego, y w owocu bydła 
twego, y w rodzaju ziemie two¬ 
iey, y w żyzności wszech rzeczy. 
Abowiem nawróci się Pan, aby się 
weselił nad tobą we wszy tkioh do¬ 
brach, iako się weselił nad oycy 
twemi: 


10. Ieśli iednak będziesz słu¬ 
chał głosu Pana Boga twego, y 
strzegł przykazania iego, y Ce- 
reraouiy, które w tym zakonie są 
napisane: y nawrócisz się do Pa¬ 
na Boga twego, ze wszytkiego 
19* ser- 
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aerca twcjo, y ze wszytkiey du- 
Bze twoiey. 

li* Roskazanie to które ia dziś 
przykazuię tobie, nie iestći nad 
tobą, ani daleko odległe, 

12. Ani położone na niebie, że¬ 
byś mógł mówić: Któż z nas mo¬ 
że wstąpić do nieba, aby ic zniósł 
do nas, y żebyśmy słyszeli y sku¬ 
tkiem pełnili? Rzym. 6. 

13. Ani za morzem leżące, abyś 
przyczyny wynaydował, y rzćkł: 
Kto z nas będzie mógł przepłynąć 
inorze, a przynieść ie aż do nas: 
abyśmy słyszeli y czynili, co iest 
przykazano ? 

14. Ale barzo blisko ciebie iest 
lnowa wuśćieoh twoich, y w ser¬ 
cu twoim, abyś ią czynił. 

15. Uważ żećiem dziś położył 
przed oczy twoie, y dobre, a z 
drugiey strony, śmierć y złe: 

16. Abyś miłował Pana Boga 
twego, a chodził w drogach iego, 
y strzegł roskaznnia iego, y Ce- 
remoniy, y sądów: y abyś żył, 
ażeby ćię rozmnożył y błogosła¬ 
wi łći w ziemi do którey wcho¬ 
dzisz pośicść ią. 

17. Lecz ieśli się odwróci ser¬ 
ce twoie, y nie będziesz chciał 
słuchać, a błędem zwiedziony po¬ 
kłonisz się cudzym bogom, y bę¬ 
dziesz im służył: 

18. Przepowiadamći dźiśia, że 
zginiesz, a mały czas będziesz 
mieszkał wźiemi, do którey wni- 
dźiesz przeprawiwszy się przez 
lordan pośieść ią. 

19. Wzywam świadków dziś 
Niebay Ziemie, żem położył przed 
was żywot y śmierć, błogosła¬ 
wieństwo y przeklęctwo. Obie- 
rayże tedy żywot, abyś y ty żył 
y naśienie twoie: 

20. Y miłował Pana Boga twe¬ 
go, y był posłuszny głosu iego, 

7 Ptał pray nim (bo on iesl ży¬ 


wotem twoim, y przedłużeniem 
dni twoich) abyś mieszkał w zie¬ 
mi, o którą przyśiągł Pan oycóm 
twoim, Abrahamowi, Izaakowi, 
y lakobowi, żeby ią dał im. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Moyżesz na swe mieysce po¬ 
stanawia Iozue: Księgi drugiego 
zakonu każe pisać y y w Arce Bo - 
żey chować . 

1. Szedł tedy Moyżesz y mówił 
wszytkie te słowa do wszytkiego 
Izraela, 

2. Y rzekł do nich: Sto y dwa¬ 
dzieścia lat mi dziś, niemogę da- 
ley wychodżić y wchodzić, a zwła- 
scza że mi też Pan powiedział: 
Nie przeydźiesz tego lordanu. 
Nu/n. 27. 13 . 

3. Pan Bóg tedy twóy przey- 
dżie przed tobą: on wygładź! 
wszytkie te narody przed oczyma 
twymi, y pośiędźiesz ie: a ten 
Iozue przeydźie przed tobą, iako 
Pan mówił. 

4. Y uczyni im Pan, iako uczy¬ 
nił Sehon y Og Królom Amorrey- 
czyków, y ziemi ich. y wygładzi 
ie. Kum. 21. 24. 

5. Gdy tedy y te wam podda, 
także im uczynicie lakom wam 
roskazał. 

6. Mężnie czyńcie a umocniay- 
ćie się: niebóyćie się, ani się lę- 
kayćie na uyźrzenie ich, abowiem 
Pan Bóg twóy sam iest wodzem 
twoim, a nie opuści ani ćię odstąpi. 

7. Y zawołał Moyżesz Iozuego, 
y rzćkł mu przed wszytkim Izrae¬ 
lem, Umacniay się y bądź mężnym: 
ty bowiem wprowadzisz ten lud 
do źiemie, którą Pan przyśiągł 
dać oycóm ich y ty ią losem po- 
dżielisz. Jos. 1. 6. 3. Reg . 2 . 2 . 

8. A Pan który iest wodzem wa¬ 

szym , 
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ezym, ten będzie z tobą: nie o- 
puśći cię ani odstąpi: niebóy się 
ani się lękay. 

9. Napisał tedy Moyżesz ten 
eakon, y dał ji kapłanom synom 
Lewi, którzy nosili skrzynię przy¬ 
mierza Pańskiego, y wszytkim 
starszym Izraelskim: 

10. Y przykazał im, mówiąc: 
Po śiedmi lat, roku odpusczenia, 
w święto Kuczek, 

11« Gdy się znidą wszysoy z 
Izraela, aby się pokazali przed 
oczyma Pana Boga twego na roiey- 
scu które obierze Pan, czytać bę¬ 
dziesz słowa zakonu tego przed 
wszytkim Izraelem, co oni sły¬ 
szeć będą, 

12. Y w iedno wszytek lud ze¬ 
brawszy tak męże lako y niewia¬ 
sty, dziatki y przychodnie którzy 
są między bramami tweini, aby 
słuchaiąc uczyli się, y bali się 
Pana Boga waszego, y strzegli, 
y pełnili wszytkie słowa zakonu 
tego. 

13. Synowie też ich, którzy te¬ 
raz niewiedzą, aby mogli słuchać 
y bali się Pana Boga swego, po 
wszytkie dni których mieszkaią 
na ziemi, do którey wy przepra¬ 
wiwszy się przez Iordan idziecie 
otrzymać ią. 

14. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Oto blisko są dni śmierci twoiey: 
sawołay Iozuego astóyćie w przy¬ 
bytku świadectwa, że mu przy¬ 
każę. Poszli tedy Moyżesz y Io- 
zue, y stanęli w przybytku świa¬ 
dectwa : 

15. Y ukazał się tam Pan w słu¬ 
pie obłokowym, który stanął w 
weszćiu przybytku. 

16. Y rzćkł Pan do Moyżesza: 
Oto ty zaśniesz z oycy twe mi y a 
ten lud powstawszy będzie cudzo¬ 
łożył z bogi cudzymi w ziemi, 
do którey idźie aby w nióy miesz¬ 


kał: tam mię odstąpi, y zgwałć! 
przymierze, którein z nim posta¬ 
nów ił. 

17. Y rozgniewa się zapalczy- 
wość moia przeciw iemu dnia o- 
nego, y opusczę go, y skryię o- 
blicze moie przed nim, y będzie 
na pożarcie: naydźie go wszytko 
złe, y uciski, tak iż rzecze won 
dzień: Prawdziwie iż nieiest Bóg 
zemną, nalazły mię te złe. 

18. Aia skryię y zataię oblicze 
moie won dzień, dla wszy (kiego 
złego któro czynił, iż się udałzą 
bogi cudzymi. 

19. Teraz tedy napiśćie sobie 
tę pieśń, a nauczcie syny Izrac- 
lowe: aby napamięć umieli y usty 
śpiewali, y niech mi będzie ta 
pieśń na świadectwo między syn- 
mi Izraela. 

20. Wprowadzę go bowiem dp 
ziemie, o którąm przysiągł oycórn 
iego, mlekiem y miodem płynącey. 
A gdy się naiedzą y nasycą y u- 
tyią: odwrócą się do cudzych bo¬ 
gów, y będą im służyć: y uwło- 
czyć mi będą y zrzucą przy¬ 


mierze mole. 

21. Gdy go naydźie wiele złe¬ 
go y uciski: odpowie mu ta pieść 
na świadectwo, którey nie wy¬ 
maże żadne zapamiętanie z ust na¬ 
sienia tw r ego. Bo ia wiem myśli 
iego co będzie czynił dziś, pier- 
wey niż go w wiodę do ziemie 
którąm mu obiecał. 

22. Napisał tedy Moyżesz pieśń, 
y nauczył syny Izraelowe. 

23. Y przykazał Pan Iozuemu 
synowi Nun, y rzekł: Umaoniay 
się y bądź duży, ty bowiem w 
wiedziesz syny Izraelowe do zie¬ 
mie,' którąm obiecał, y ia będę 
z tobą. 

24. Gdy tody napisał Moyżesz 
słowa zakonu tego w księgach, 
y dokonał: 
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25. Przykazał Lewitom, którzy 
nosili skrzynią przymierza Pań- 
akiego, mówiąo: 

26. Weźmićie te księgi a po¬ 
łóżcie ie przy boku skrzynie przy¬ 
mierza Pana Boga waszego: że¬ 
by tam były przeciw tobie na 
awiadectwo. 

27. Znam ia bowiem opór twóy, 
y kark twóy barzo twardy. Iesoze 
gdym był żyw y chodził z wami, 
zawżdyśćie spornie ozynili prze- 
ćiw Panu: iakoż daleko więoóy 
gdy umrę? 

28. Zgromadźćiesz do mnie 
wszytkie starsze wedle pokoleni 
waszych, y nauczyciele, y będę 
mówił słowa te w uszy ich, y będę 
wzywał na nie nieba y ziemie. 

29. Wiem bowiem że po śmierci 
moiey źle czynić będziecie, y u- 
stąpićie prędko z drogi którą wam 
przykazał: y zabieżą wam złe o- 
gtatniego czasu, kiedy czynić bę¬ 
dziecie złość przed oblicznośćią 
Pańską, abyście go rozdrażnili 
robotami rąk waszych. 

30. Ymówił Moyżesz, gdy sły¬ 
szało wszytko zgromadzenie I- 
zraelskie słowa pieśni tey, y aż 
do końca wyprawił. 

ROZDZIAŁ XXXII. 

Pieśń Moyżeszowa o dobro - 
dzieystwach Bożych, a niewdzię¬ 
czności Żydów • 

G 

1. k^Łuchayćie niebiosa eo mó¬ 
wię, niech słucha ziemia słów ust 
moich. 

2. Niechay się zroście iako 
descz nauka moia, niechay płynie 
iako rosa wymowa moia, iako descz 
na ziele, a iako krople na trawę. 

3. Bo będę wzywał imienia 
Pańskiego: dayćie wielmożność 
Rogu naszemu. 


4. Boże sprawy są doskonałe, 
a wszytkie drogi iego sądy: Bóg 
wierny a bez wszelkiey niepra¬ 
wości, sprawiedliwy y prawy. 

5. Zgrzeszyli mu, a nie syno¬ 
wie iego w smrodach: naród zły 
y przewrotny. 

6. Izali to oddawasz Panu ludu 
głupi a szalony: azaż nie on iest 
oycem twoim, który ćię posiadł y 
uczynił, y stworzył ćię? 

7. Wspomni na dawne dni, ro- 
zmyślay każdy rodzay: spytay oy- 
ca twego, y oznaymi tobie: star¬ 
szych twoich y powiedząć. Job • 
8 . 8 . 

8. Gdy dźieUł Nawyższy naro¬ 
dy: gdy oddzielał syny Adamowe, 
założył granice narodów: według 
liczby synów Izraelskich. 

9. A część Pańska lud iego: 
Iakob sznur dziedzictwa iego. 

10. Nalazł go w ziemi pustey, 
na mieyscu strachu y głębokiey 
pustyniey: Obwiódł go y uczył: y 
strzegł iako źrzenice oka swego. 

11. lako Orzeł wywabiaiący ku 
lataniu orlęta swe, y nad nimi la- 
taiący, rozszerzył skrzydła swo- 
ie, y wziął go, y nosił na ramio¬ 
nach swoich. 

12. Pan sam wodzem iego był: 
a nie był z nim Bóg obcy. 

13. Postawił go na wysokiey 
ziemi: aby iadł owoce polne, że¬ 
by ssał miód z opoki, a oliwę z 
natwardszey skały. 

14. Masło z krów, a mleko rr 
owiec z tłustośćią iagniąt, y bo¬ 
ranów synów Bazan: y kozły z 
nalepszą pszenicą, y krew iagody 
pił iako nasczerszą. 

15. Roztył miły, y od wierzgnął: 
roztywszy, ztłuśćiawszy, napę- 
czniawszy, opuścił Boga Stwo¬ 
rzyciela swego, y odstąpił od Bo¬ 
ga zbawiciela swego. 

16. Rozdrażnili go w bogach 
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cudzych, y w obrzydłośóiach ku 
gniewu wzruszyli. 

17. Ofiarowali czartom a nie 
Bogu: bogom, których nie znali: 
nowotni y świeży przyszli, któ¬ 
rych nie chwalili oycowie ich. 

18. Boga który cię urodził, o- 
puśćiłeś y zapomniałeś Pana stwo- 
rzyćiela twego. 

19. Uyźrzał Pan, y do gniewu 
wzruszony iest: iż go rozdrażni¬ 
li synowie iego y córki. 

20. Y rzekł: Skryję oblicze mo¬ 
le od nich, a będę się przypaso¬ 
wał końcowi ich: Naród bowiem 
przewrotny ieąt, y niewierni sy¬ 
nowie. 

21. Oni mię rozdrażnili w tym 
który nie był Bogiem: y rozgnie¬ 
wali w próżnośóiach swoich: a ia 
drażnić ie będę w tym który nie 
Iest ludem, y w głupim narodzie 
gniewać ich będę. Rzym. 10 . 19. 
Jer. 16. 14. 

22. Ogień zapalił się wzapal- 
czywośći moióy, y będźie gorzał 
aż do spodku piekła: y pożrze 
ziemię z ióy urodzajem, y grunty 
gór wypali. 

23. Zgromadzę na nie złe, y 
strzały mole wystrzelam w nie. 

24. Wyzdychaią głodem y po- 
żrzą ie ptaoy kiwaniem barzo przy¬ 
krym: żęby bestiy zapusczę w nie, 
z iadem wlekących się po ziemi, 
y płazaiących. 

25. Z nadworza pustoszyć le 
będżie miecz, a wewnątrz strach, 
młodzieńca, wespół y pannę, ssą¬ 
cego z ozłowiekiem starym. 

26. Rzekłem: Kędyż są? uczy¬ 
nię że ustanie z ludźi pamiątka ich. 

27. Ale dla gniewu nieprzyia- 
ćiół odłożyłem: by snąć nie py¬ 
sznili się nieprzyiaćiele ioh, y nie 
rzekli: Ręka nasza wysoka, a nie 
Pan, sprawiła to wszytko. 


28. Naród bez rady iest, y bez 
rostropnośći. 

29. Day Boże aby mądrzy byli, 
y rozumieli, y ostateczne rzeczy 
opatrowali. Jer. 9. 19. 

30. lako ieden ugania tysiąc, 
a dwa w tył obracaią dziesięć ty¬ 
sięcy? izali nie przeto, iż Bógich 
zaprzedał ie, a Pan zawarł ie? 

31. Nie iest bowiem Bóg nasz 
iako bogowie ich: y nieprzyjacie¬ 
le naszy są sędziowie. 

32. Z winnice Sodomskióy, win¬ 
nica ich, y z przedmieścia ©o- 
morrhy winna jagoda ich, iagoda 
żółci, a grona barzo gorzkie. 

33. Żółć smoków wino ich, a 
iad żmiiowy nie uleczony. 

34. Izali te rzeczy nie są skry¬ 
te u mnie, y zapieczętowane w 
skarbiech moich? 

35. Moiać iest pomsta, a ia od¬ 
dam na czas, aby się powinęła no¬ 
ga ioh: blisko iest dźień zginienia, 
y czasy się ku przybyciu kwapią. 
Ecc. 28. 1. Rzym. 12. 19. Żyd. 
10. 80. 

36. Będżie sądźił Pan lud swóy, 
a nad sługami swymi smiłuie się: 
Uyżrzy iż zemdlała ręka, y zam— 
knieni tóż ustali, a którzy zostali 
znisozell. 

37. Y rzecze: ©dżież są bogo¬ 
wie ich w których nadzielę mieli? 

38. Z których ofiar iadali tłu- 
stość, a pili wino mokrych ofiar? 
niechay wstaną a ratuią was, a 
niech was w potrzebie obronią. 
Jer. 2. 28. 

39. Obaczćiesz żem ia iest sam, 
a nie masz inszego Boga opróoz 
mnie: ia zabiię y ia ożywię: zra¬ 
nię y ia zleczę: a niemcz ktoby 
z ręki moiey mógł wyrwać, i. Król. 

2. 6. Tob. 18. 2. Mądr. 16. 13. 

40. Podniosę ku niebu rękęmo- 
ię, y rzekę: Żywię ia na wieki. 

41. leśli zaostrzę iako błyska¬ 

wicę 
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wiof mleoB jr pochwyci sąd 
ręka mola: oddam pomstę ńieprzy- 
iaćiołóm moim, y tym którzy mię 
nienawidźieli odwetaię. 

42. Upoię strzały moie krwią 
!eh, a miecz móy pożrze mięso, 
ze krwie pobitych, y* z poimania 
odkrytey nieprzyiaćielskiey głowy. 

43. Chwalcie narodowie lad ie¬ 
go, bo się krwie sług swoich mścić 
będzie: y pomstę odda nad nie- 
przyiaćioły ich, a będzie tniłośćiw 
ziemi ludu swego. 2. Mach, 7.6 . 

44. Przyszedł tedy Moyżesz y 
mówił wszytkie słowa tóy pieśni 
do uszu ładu, on y Iozae syn Nun. 

45. Y dokonał tych wszytkich 
powieści, mówiąc do wszytkiego 
Izraela. 

46. Y rzókł do nich: Przyłóż¬ 
cie serca wasze do wszytkich słów, 
które la dziś wam oświadczam: 
abyście roskazali synom waszym 
chować ie y czynić, y wypełnić 
wszytko co napisano iest tego za¬ 
konu : 

47. Bo nie darmo ie wam przy¬ 
kazano, ale aby każdy z was żył 
w niob: które czyniąc trwaliby¬ 
ście przez długi czas na ziemi, 
do którey przeprawiwszy się przez 
Jordan wchodzicie pośieść ią. 

48. Y mówił Pan do Moyżesza 
tegoż dnia, rzekąo: 

49. Wstąp na tę górę Abarim, 
(to iest, przeszćia) na górę Nebo, 
która iest w ziemi Moabskióy prze¬ 
ciw Ierychu; a ogląday ziemię 
Chananeyską, którą ia dam synom 
lzraelowym odźierżeć ią, aumrzy 
na górze. 

50. Na którą wstąpiwszy bę¬ 
dziesz przyłączon do lodów two¬ 
ich , iako umarł Aaron brat twóy 
na górze Hor, y przyłożort iest 
do ludów swoich: Num. 27. 8 . y 
20. 26. 

51% Bośółe wystąpili przeciwko, 


mnie w pośrzodku synów Izraelo- 
wych u wody w Kadcs pustyni 
Syn: a niepoświęćiliśćie mię mię¬ 
dzy synmi Izraelowymi. Num. 20. 

4. y 27. i4. 

52. Zprzećiwia oglądasz zie¬ 
mię, a nie wnidźiesz do niey, któ¬ 
rą ia dam synom lzraelowym. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 

Moyżesz przed śmiercią osta¬ 
tnie daie błogosławieństwa każde¬ 
mu z osobna pokoleniu Izrael¬ 
skiemu. 

nr 

1. JL O iest błogosławieństwo, 
którym błogosławił Moyżesz, czło¬ 
wiek Boży, synom lzraelowym 
przed śmiercią swą. 

2. Y rzekł: Pan z Synai przy¬ 
szedł , y z Seir wsczedł nam, u- 
kazał się zgóryPharan, a z nim 
świętych tyśiące. W prawicy iego 
ognisty zakon. 

3. Umiłował narody wszyscy 
święci są w ręku iego, a którzy 
przybliżaią się do nóg iego, we¬ 
zmą z nauki iego. Mądr. 8 . i. 

4. Zakon nam przykazał Moy¬ 
żesz za dziedzictwo moostwa la- 
kobowego. 

5. Będzie u naprawszego kró¬ 
lem zgromadziwszy kśiążęta ludu 
z pokolenmi Izraelowemi. 

6. Niech żywię Ruben, a niech 
nie umiera, a niechay będzie ma¬ 
ły w liczbie. 

7. To iest błogosławieństwo lu¬ 
dowe: Usłysz Panie głos ludów, 
a do ludu iego wprowadź go: rę¬ 
ce iego będą się zań biły, y po¬ 
mocnikiem iego przeciwko nie- 
przyiaćiołóm iego będzie. 

8. Lewiemu też rzókł: Dosko¬ 
nałość twoia y nauka twoia mę¬ 
żowi świętemu twemu, któregoś 

do- 
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doświadczył w pokoszeniu, y o- 
sądźiłeś ii wód sprzęciwieństwa. 

9. Który rzekł oycu swemu y 
matce swey: Nie znam was: a 
braćiey swey: Niewiem o was: y 
nie znali synów swoich. Ci strze¬ 
gli mów twoich, y przymierze twe 
zaohowali. 

10. Sądy twoie o lakobie, y 
zakon twóy o Izraelu: będą kłaśdź 
kadzenie w ząpalczywośći twoióy, 
y całopalenie na ołtarzu twoim. 

11. Błogosław Panie mocy iego, 
a sprawy rąk iego prziymi: Po¬ 
tłucz grzbiety nieprzyiaćiół iego: 
a którzy go nienawidzą, niechay 
aie powstaną. 

12. Beniaminowi tóż rzekł: Na- 
milszy Pański będzie mieszkał u 
niego bespiecznie: iako w łożnicy 
cały dzień mieszkać będzie, a 
między rainiony iego będzie od¬ 
poczywał. 

13. Iozephowi też rzekł: Z bło¬ 
gosławienia Pańskiego ziemia ie¬ 
go z owoców niebieskich y rosy, 
y głębokości podległey. 

14. Ziabłek owoców słońca y 
księżyca, 

15. Z wierzchu starych gór, z 
owoców pagórków wiecznych: 

16. T z urodzaiów ziemie, y 
z obfitości iey. Błogosławieństwo 
onego, który się we krzu ukazał, 
niechay przydźie na głowę Ioze- 
phowę, y na wierzch głowy Na- 
zareusza między bracią iego. 
Exod. 3 . 2. 

17. lako pierworodnego była 
piękność iego, rogi Rinocerota, 
rogi iego, temi rozmiecie narody 
aż aa kraie ziemie: teć są mnó¬ 
stwa Ephraim, y to tyśiące Ma- 
nasse. 

18. AZabulonowi rzekł: Wesel 
alę Zabulon w wyszćiu twoim, a 
Issachar w namiećicck twoich. 

19* Łudzi przyzową na górę: 


tam ofiarować będą ofiary sprawie¬ 
dliwości: którzy powódź morską 
będą ssać iako mleko, y skarby 
zakryte piasku. 

20. Y Gadowi rzókł: Błogosła¬ 
wiony w szerokości Gad: iako lew 
odpoczyuął, y wziął ramię y głowę: 

21. Y oglądał państwo swoie, 
że w część! iego nauczyciel iest 
odłożony: który był b kśiążęty lu¬ 
du, y czynił sprawiedliwości Pań¬ 
skie, y sąd iego z Izraelem. 

22. Banowi też rzekł: Ban scze- 
nię lwie popłynie hoynie z Bazan. 

23. A Ncphthalemu rzekł: Neph- 
tbali będzie używał obfitości, y 
pełen będzie błogosławieństwa 
Pańskiego, morze y południc po- 
śiędźie. 

24. Aserowi też rzekł: Błogo¬ 
sławiony w syniech Aser, niech 
będzie przyłemny bfaćie'y swey, 
a niech omacza w oliwie nogę 
swoię. 

25. Żelazo y miedź obuwie ie¬ 
go. lako dni młodości twoiey, tak 
y starość twoia. 

26. Niemasz innego Boga, iako 
Bóg naprawszego: wśiadacz nie¬ 
bieski pomocnikiem twoim. Wicl- 
możnośćią iego obłoki przebiegaią. 

27. Mieszkanie iego wzgórę, a 
ze spodku ramiona wieczne: wy¬ 
rzuci przed oblicżeii twoim nie- 
przyiaćiela, y rzecze: Skrusz się. 

28. Będżie mieszkał Izrael be¬ 
spiecznie, y sam. Oko lakobowe 
wźiemi zboża y wina, a niebio¬ 
sa zachmurzą się rosą. 

29. Błogosławiony! ty Izraelu: 
kto podobny tobie ludu który zba- 
wion bywasz w Panu? tarcz po¬ 
mocy twoiey, y miecz chwały two¬ 
iey: zaprzą się ciebie nicprzyia- 
ćiele twoi, a ty po szyiaeh ich 
deptać będźiosz. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXXIV. 

Moyżesz na górę wstąpił: zie¬ 
mię obiecaną oglądał: umarł: 
lud go płacze y a na mieysce ie- 
go Jozue wstąpił. 

1 . Stąpił tedy Moyżesz z pól 

Moab na górę Nebo, na wierzch 
Phasga, przeóiwko lericha: y u- 
kazał mu Pan wszytkę ziemię 
Galaad aż do Dan, 9. Mach . 9.4. 

2. Y wszytkiego Nephthall, y 
źiemię Ephraim y Manasse, y 
wszytkę źiemię lady aż do mo¬ 
rza ostatniego, 

8 . Y stronę południową, y sze¬ 
rokość pola lericha miasta palm 
aż do Segor. 

4. Y rzekł Pan do niego: Taó 
test ziemia, o którąm przysiągł 
Abrahamowi, Izaakowi, y Iako- 
bowi, mówiąc: nasienia twema 
darnią. Widziałeś ią oczymaswe- 
mi, ale nie przeydźiesz do nićy. 
Gen. 12. 7. y 15. 18. 

5. Y umarł tam Moyżesz sługa 
Pański w ziemi Moabskióy na ro¬ 
zkazanie Pańskie: 

6 . Y pogrzebł go w dolinie zie¬ 


mie Moabskióy przeóiwko Phogor: 
a nie dowiedział się człowiek o 
grobie lego aż do teraźnieyszego 
dnia* 

7. Moyżeszowi sto y dwadzie¬ 
ścia lat było gdy umarł: a nie 
zaćmiło się oko iego, ani się po¬ 
ruszyły zęby iego. 

8 * Y płakali go synowie Izra¬ 
elowi na polach Moab trzydzieści 
dni: y spełniły się dni płaczą 
płaczących Moyżesza. 

9. A lozue syn Nun napełnion 
iest Ducha mądrośći, bo Moyżesz 
nań włożył ręoe swoie* 

10. Y byli mu posłuszni syno¬ 
wie Izraeloutf, y uczynili iako 
Pan roskazał Moyżeszowi. 

11. Y nie powstał napotym pro¬ 
rok w Izraelu iako Moyżesz, któ- 
regoby znał Pan twarzą w twarz. 

12. We wszytkioh znakach y 
cudach, które posłał przezeń że¬ 
by czynił w ziemi Egyptskiey Pha- 
raonowi y wszytkim sługom iego, 
y wszytkiey ziemi iego, 

13. Y wszelaką rękę mocną, y 
dziwy wielkie, które czynił Moy¬ 
żesz przed wszytkim Izraelem. 
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KSIĘGI 

J O Z U E. 

PO ŻYDOWSKU, JT'r>’ JEHOSUA. 

T- J5 kiięyi Żydowie |3 l'WW Jebosuab ben Nnn, to iegt, Jo - 
zue syn Kunów. A Lxx. tłumacze iycrouę vau^ Jesus Nnue, zo- 
tctą. których wencie synów Izraelowych do ziemie obiccaney > 
zwycięstwa z Królów Pogańskich } y podzielenie ziemie świętey mię¬ 
dzy dwoicnaście pokolenia opisuią . A maią w sobie Historią od 
śmierci Moyżeszowey , aż do śmierci Jozuego } lat ośm y dwadzie¬ 
ścia tako niektórzy mniemaią. 


ROZDZIAŁ I. 

Pan Bóg dodaie myśli Jozue y a 
on ludu roskazał się na drogę go¬ 
tować, a lud mu posłuszeństwo 
ślubuie. 

V 

1. M Stało się po śmierci Moyże- 
sza sługi Pańskiego, iż mówił Pan 
do Jozuego syna Nun, służebni¬ 
ka Moyżeszowego, y rzekł mu: 

2. Moyżesz sługa móy umarł: 
Wstań, a przepraw się przez ten 
Iordan, ty y wszytek lud ztobą 
do ziemie, którą la dam synom 
Izraelowym. 

3. Wszelkie mieysce, po któ¬ 
rym deptać będzie stopa nogi wa- 
szóy, dam wam, iakom rzekł Moy- 
żeszowi. Deut. ii. 24. 

4. Od pusczey y od Libanu, 
aż do rzćki wielkićy Euphratesa, 
wszytka ziemia Heteyczyków, aż 
do morza wielkiego na zachód 
słońca, będzie grauioa wasza. 


5. Żaden się wam sprzećiwió 
nie będzie mógł, po wszytkie dni 
żywota twego: iakom był zMoy- 
żeszem, tak będę z tobą: nie o- 
pusczę cię, ani ćię odstąpię. 

6* Zmacniay się, a bądź dużym: 
abowiem ty losem podzielisz lu¬ 
dowi temu ziemię, o którąm oy- 
cóm ich przysiągł, żebym ią dał 
im. Deut. 3i. 6. 

7. Zmacniay się tedy, a bądź 
mocnym barzo: abyś strzegł y czy¬ 
nił wszytek zakon, któryć roska¬ 
zał Moyżesz sługa móy: nie ustę- 
puy od niego w prawo ani w le¬ 
wo, abyś rozumiał wszytko co 
czynisz. 

8. Nioohay nie odstępnie księ¬ 
ga zakonu tego od ust twoich: ale 
w niey będziesz rozmyślał we dnie 
y w nocy, abyś strzegł y czynił 
wszytko co w niey napisano: na 
ten czas wyprostuiesz drogę two- 
ię, y wyrozumiesz ią. 

9. Otoe przykazuię, zmacniay 
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się, a bądź dąży. Nie boy się, 
ani się lękay, bo z tobą iest Pan 
Bóg twóy we wszytkim do cze¬ 
gokolwiek się obrócisz. 

10. Y przykazał Jozue przełożo¬ 
nym nad ludem mówiąc; Przeydź- 
ćie przez pośrzodek obozu, y roz¬ 
każcie ludowi, y mówcie i 

11. Nagotuyćie sobie strawy, 
po trzech dniach bowiem póydźie- 
ćie za Iordan, y wnidźieeie po- 
śieśdź ziemię, którą Pan Bóg wasz 
da wam. 

12. Rubenitóm też y Gaditóm, y 
połowicy pokoleniaManasse rzekł: 

13. Pamiętayóie na mowę któ¬ 
rą wam roskazał Moyżesz sługa 
Pański, mówiąc: Pan Bóg wasz 
dał wam odpoczynienie, y wszytkę 
ziemię. 

14. Żony wasze, y synowie, y 
dobytki zostaną w ziemi, którą 
wam dał Moyżesz za Iordanem: 
a wy przeydźćie abroyni przed 
bracią waszą, wszyscy ręką mo¬ 
cni, a walczcie za nimi. Num. 32.7. 

15. Aż da Pan odpoczynienie 
braćlóy waszey, iako y wam dał, 
że też y oni ośięgną ziemię, któ¬ 
rą Pan Bóg wasz da im: a tak 
wróóióie się do ziemie ośiadłośći 
waszey, y będziecie wniey mie¬ 
szkać, którą wam dał Moyżesz słu¬ 
ga Pański za Iordanem na wschód 
słońca. 

16. Y odpowiedzieli Jozuemu, 
y rzekli: Wszytko coś nam roska- 
•aał, uczyniemy: y gdziekolwiek 
poślesz, póydźiemy. 

17. Iakośmy we wszem bylipo- 
słuszni Moyżeszowi, tak będźiem 
posłuszni y tobie: tylko niech Pan 
Bóg twóy będzie z tobą, iako był 
z Moyżeszem. 

18. Ktoby się sprzeciwił ustom 
twoim, a nie byłby posłuszny 
wszytkim mowam, które mu przy¬ 
każesz, niechay umrze: tylko ty 


zmaoniay się, a mężnie sobie po- 
czynay. 


ROZDZIAŁ II. 


Posiano szpieyi do Miasta Je¬ 
rycho } których Rahab nieuićiwa 
Białogłowa przechowała , wzią¬ 
wszy od nich obietnicę lutośći . 


1. Osłał tedy Jozue syn Nun 
z Setim dwu mężów szpiegów po- 
taiemnie, y rzekł im: Idźcie a 
wypatruyćie ziemię, y miasto Je- 
richo. Którzy wyszedszy weszli 
w dóm niewiasty wszeteczney, i- 
micuiem Rahab, y stanęli u uiey. 
Jac . 8. 25. 

2. Y dano znać królowi Jeri- 
cho, y powiedziano: Oto mężo¬ 
wie z synów Izraelowych weszli 
tu w nocy, żeby wypatrowali zie¬ 
mię. 

3. Y posłał król Jericho do Ra¬ 
hab, mówiąc: Wywiedź męźe, któ¬ 
rzy przyszli do ciebie, y weszli 
do domu twego: bo szpiegowio 
są, y wszytkę ziemię wypatrować 
przyszli. 

4. A wziąwszy niewiasta męże 
skryła, y rzekła: Znam się do 
tego, przyszli do mnie, alem nie 
wiedziała skąd byli: 

5. A gdy bramę zamykano, gdy 
iuż było ciemno, y oni zaraz wy¬ 
szli, niewiem gdzie poszli: goń- 
ćie ie prędko, a poimaćie ie. 

6. A ona ie w wiodła na altanę 
domu swego, y nakryła ie paź- 
dźierzem lnu, które tam było. 

7. A ći którzy byli posłani, ści¬ 
gali ie drogą która wiedzie do bro¬ 
du Iordanu: a gdy oni wyszli, wnet 
zamkniono bramę. 

8. lescze byli nie zasnęli któ¬ 
rzy się ko li, a oto niewiasta wstą¬ 
piła do nich, y rzekła: 

9. Wiem że Pan dał wp m zie¬ 

mię : 
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mię: abowiem przypadł strach waga 
na nas, że zemdleli wszyscy o- 
bywatiele ziemie. 

10. Słyszeliśmy że Pan wysu¬ 
szył wody morza czerwonego na 
weszćie wasze, kiedyście wyszli 
z Egyptu, y coście uczynili dwie¬ 
ma królom Amorreyczyków, któ¬ 
rzy byli za lordanero: Sehon y Og, 
któreście pobili. Exod. 14* 21. 
Num. 2i. 24. 

11. A to słysząc polękaltśmy się, 
y zemdlało serce nasze, y nie o- 
stał się w nas duch na przyszcie 
wasze: Bo Pan Bóg wasz sam iest 
Bóg na niebie wzgórę, y na źię- 
mi nisko. 

12. Przetóż teraz przyśiężóie roi 
przez Pana, iż iakom ia nad wa¬ 
mi użyła miłosierdzia, tak y wy 
abyście uczynili z domem oyoamo- 
iego: y dayćic roi znak pewny, 

13. Że zachowacie żywo oyca 
mego y matkę, bracią y siostry 
moie, y wizytko co ich iest, a 
wyzwolicie dusze nasze od śmierci. 

14. Którzy odpowiedzieli iey: 
Dusza nasza niechay będzie zawias 
na śmierć: wszakże ieśli nas nie 
wydasz. A gdy nam Pań da ziemię, 
okażemy nad tobą miłosierdzie y 
prawdę. 

15. Spuściła ie tedy na powro¬ 
zie z okna, bo dóm iey był przy 
murze. 

16. Y rzekła im: Wstąpcie na 
góry, aby snąć was niepotkali wra- 
caiący się: a tam się kryićie przez 
trzy dni, aż się wrócą, atak póy- 
dźicćie drogą waszą. 

17. Którzy rzekli do niey: Bę¬ 
dźiem wolni od tey przysięgi, któ¬ 
rąś nas poprzysięgła: 

18. Ieśli gdy wnidźiemy do tey 
żiemie, znakiem będzie ten po¬ 
wrózek czerwony, a uwiążesz go 
w oknie z któregoś nas spuściła: 
% oyca twego y matkę, y bracią, 


y wszytkę twą rodzinę zgroma¬ 
dzisz do domu swego. 

19. Kto ze drzwi domu twego 
wynidżie, krew lego będzie na 
głowę iego, a my będźiem nie¬ 
winni. Ale krew wszytkich, któ¬ 
rzy z tobą w domu będą, obróci 
się na głowę naszę, ieśli się ioh 
kto dotknie. 

20. Ale ieśli nas będziesz chcia¬ 
ła wydać, y tę mowę obiawić, 
będźiem wolni od tey przysięgi 
którąś nas poprzysięgła. 

21. A ona odpowiedziała: Ia- 
kośćie rzekli, tak niechay będzie. 

Y puśćiwszy ie aby poszli, uwią¬ 
zała powrózek czerwony w oknie. 

22. A oni idąc przyszli do gór, 
y mieszkali tam przez trzy dni, 
aż się wrócili ći którzy gonili: bo 
naszukaw'szy się po wszytkieb dro¬ 
gach, nienaleźli ioh. 

23. Którzy gdy weszli w mia¬ 
sto, wrócili się, y zstąpili szpie- 
gowie z góry: a przeprawiwszy 
się przez lordan przyszli do Jo- 
zuego syna Nun, y powiedzieli 
mu wszytko co się im było przy¬ 
dało. 

24. Y rzekli: Dał Pan wszytkę 
tę ziemię w ręce nasze, y upadli 
od strachu wszyscy obywatele ióy. 

ROZDZIAŁ III. 

Mocą a dziwem osobliwym od 
Boya lordan wys^fhł, y tak lud 
Izraelski przeszedł do ziemie o- 
biecaney . 

1. Sta wszy tedy Jozue w no * 

cy, ruszył się z obozem: a wycią¬ 
gnąwszy z Setim, przyszli do Ior- 
danu on y wszyscy synowie Izra¬ 
elowi, y mieszkali tam trzy dni. 

2. Które gdy minęły, przeszli 
woźniowie przez pośrzód nbozn, 

3. Wołaiąc y mówiąc: Gdyuy- 

źrzy- 
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źrzyćie skrzynię przymierza Pana 
Boga waszego, y kapłany rodu 
Lewitskiego niosące ią, wy się 
tóż ruszcie, a idźcie za idącemi 
wprzód: 

4. A niecimy będźie plac między 
wami a między skrzynią na dwa ty¬ 
siąca łokiet: abyście zdaleka mogli 
widzieć, y wiedzieć którą drogą 
iśdź macie: bośćie przed tym nią 
nie chodzili: a strzeżcie się, aby- 
sćie się nie przybliżali do skrzynie. 

5. Y rzekł Jozue do ludu: Po¬ 
święćcie się: bo iutro Pan uczy¬ 
ni między wami cuda. 

6. Y rzćkł do kapłanów: We- 
źmićie skrzynię przymierza, a idź¬ 
cie przed ludem: Którzy czyniąc 
dosyć roskazaniu, wzięli, y szli 
przed nimi. 

7. Y rzekł Pan do Jozuego: Dziś 
cię pocznę wywyższać przede 
wszytkim Izraelem: aby wiedzie¬ 
li, iż inkom był z Moyżeszem, 
takem iest y z tobą. 

8. A ty roskaż kapłanom, któ¬ 
rzy niosą skrzynię przymierza, a 
rzecz im: Gdy wnidźiećie w część 
wody Iordanu, stańcie w niey. 

9. Y rzekł Jozue do synów I- 
zraelowych: Przystąpcie sam, a 
słuchayćie słowa Pana Boga wa¬ 
szego , 

10. Y zaś: Po tym, pry pozna- 
ćio że Pan Bóg żywiąoy iest w 
pośrzodku was, y wytraći przed 
oczyma waszemi Chananeyczyka, 
y Heteyczyka, Heweyczyka, y 
Pherezeyczyka, Gergezeyczyka 
tóż y Iebuzeyczyka, y Amorrey- 
czyka. 

11. Oto skrzynia przymierza 
Pana wszey źiemie póydźie przed 
wami przez Iordan. Eccl. 24. 35. 

12. Nagotuyćieżdwanaśćie v mę- 
żów z pokolenia Izraelowego: po 
lednemu z każdego pokolenia. 

13 . A gdy położą stopy nóg 


swoich kapłani, którzy niosą skrzy* 
nię Pana Boga wszey źiemie w 
wodźie Iordanowey: wody które 
są poniżey, zbieżą y opadną: a 
które powysz idą, w iedney ku¬ 
pie się zastanowią. 

14. Wyszedł tedy lud z namio¬ 
tów swych, aby przeszedł Iordan: 
a kapłani którzy nieśli skrzynię 
przymierza, szli przed nim. 

15. A gdy oni weszli w Iordan, 
a nogi ich w części wody umo¬ 
czone były (a Iordan brzegi łoża 
swego czasu żniwa był napełnił) 

16. Stanęły wody zćiekaiące, 
na iednym mieyscu, y iako góra 
podnosząc się widziane były da¬ 
leko, od miasta któro zową Adom, 
aż do mieysca Sarthan: a które 
były niższe, do morza pustynie 
(które teraz martwym zową) spły¬ 
nęły, aż do sczętu ustały. 

17. A lud szedł na przeciwko 
Jerichowi: a kapłani którzy nieśli 
skrzynię przymierza Pańskiego, 
stali na suchey ziemi w pośrzód 
Iordanu przepasani, aż wszytek 
lud przez suche łoże przechodził. 

ROZDZIAŁ IV. 

Wyniesiono dwanaście kamieni 
%e śrzodku Iordana na pamiątkę 
potomnym czasom, a drugą dwa¬ 
naście we śrzodtsu łożyska lor - 
danoweyo postanowiono. 

l.l^Tórzy gdy przeszli, rzćkł 
Pan do Jozuego: 

2. Obierz dwunaśćie mężów, 
po iednemu z każdego pokolenia: 

3. A roskaż im, aby wźięli z 
pośrzodku łoża Iordanu, gdzie 
stały nogi kapłanów, dwanaście 
natwardszych kamieni, które po¬ 
łożycie na mieyscu obozu, gdzie 
rozbiiećie namioty tey nocy. 

i 4. Y wezwał Jozue dwunaśćie 

mę- 
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mężów, które wybrał z synów I- 
eraelowych po iednemn z każde¬ 
go pokolenia, 

5. Y rzekł do niob: Idźcie przed 
skrzynię Pana Boga waszego do 
posrzodku Iordana, a wynieście 
stamtąd każdy po iednym kamie¬ 
niu na ramionach waszych, we¬ 
dług liczby synów Izraelowycb: 

6. Aby był znak w pośrzód was: 
a gdy was będą pytać synowie wa- 
szy iutro, mówiąc: Co znaczy ka¬ 
mienie? 

7- Odpowiecie Im: Ustały wody 
lorda nowe przed skrzynią przy¬ 
mierza Pańskiego, gdy szła prze¬ 
zeń: y dla tego położono te ka¬ 
mienie na pamiątkę synów Izrae- 
lowych, aż na wieki. 

8. Uczynili tedy synowie Izra¬ 
elowi tak lako im roskazał Jozue, 
niosąc z posrzodku Iordanowego 
łoża dwanaście kamieni, iako mu 
był Pan roskazał, według liczby 
synów Izraelowycb, aż na miey- 
sce, na którym się obozem poło¬ 
żyli, y tam ie pokładli. 

9. Drugie też dwanaście kamie¬ 
ni położył Jozue na śrzód łoża 
Iordanu, kędy stali kapłani któ¬ 
rzy nieśli skrzynię przymierza: y 
są tam aż do teraznieyszego dnia. 
* 10. A kapłani którzy nieśli skrzy¬ 
nię, stali w pośrzód Iordanu, aż 
się wypełniło wszytko, eo Jozue- 
mu żeby mówił do ludu, przy¬ 
kazał był Pan, y powiedział mu 

• Moyżesz. Y spieszył się lud, y 
przeszedł. 

11. A gdy wszysoy przeszli, 
przeszła y skrzynia Pańska, y 
kapłani szli przed ludem. 

12. Synowie też Buben, y Gad, 
y pół pokolenia Manasse, szli 
zbroyno przed synami Izraelowy- 
mi, iako im był Moyżesz przy¬ 
kazał : 

13. Y czterdzieści tysięcy ludzi 


walecznych, ufcami, y klinami 
szli po równinach y polach miasta 
Iericha. 

14. Onego dnia uwielbił Pan 
Jozuego przedewszytkim Izraelem, 
aby się go bali, iako się bali Moy- 
żesza póki żył. 

15. Y rzekł do niego. 

16. Przykaż kapłanom, którzy 
niosą skrzynię przymierza, aby 
wystąpili z Iordanu. 

17. Który przykazał im, mó¬ 
wiąc: Wystąpcie z Iordanu. 

18. A gdy wystąpili niosąc skrzy¬ 
nię przymierza Pańskiego, y su¬ 
chą ziemię deptać poczęli, wró- 
ćily się wody Iordanu do łoża swe- 
go, y płynęły iako przed tym zwy¬ 
kły były. 

19. A lud wyszedł z Iordanu 
dźieśiątego dnia mieśiąca pier¬ 
wszego , y położyli się obozem 
w Galgalacb na wschodnią stronę 
miasta Iericha. 

20. Dwanaśćie też kamieni, któ¬ 
re z Iordanowego łoża wzięli by¬ 
li, postawił Jozue w Galgalacb, 

21. Y rzekł do synów Izraolo- 
wyoh: Kiedy spytaią synowie wa- 
szy iutro oyców swych, y rzeką 
im: Co znaczy to kamienie? 

22. Nauczycie ich, y rzecze- 
ćie: Przez suche łoże przeszedł 
Izrael Iordan ten: . 

23. Gdy osuszył Pan Bóg wasz 
wody iego przed oczyma wasze- 
mi ażeśćie przeszli: 

24. lako był pierwóy uczynił 
na czerwonym morzu, które osu¬ 
szył ażeśmy przeszli: 

25. Aby poznały wszytkie na¬ 
rody ziemskie, przemocną rękę 
Pańską, ażebyście się y wy bali 
Pana Boga waszego po wszytek 
czas. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ V. 

Po lęka li się Chananeyczykowie, 
obrzezuią się Izraelczykowie, 
Piiaze przeszćia obchodzą , usta¬ 
ła Manna, Anioł Pański się u- 
kazał Jozuemu. 

i.Gd, tedy usłyszeli wszyscy I 
królowie Amorreyczyków, którzy 
mieszkali za Iordanem ku zacho¬ 
du słońca, y wszyscy królowie 
Chanaan, którzy dźierżeli bliskie 
wielkiego morza mieysca, że wy¬ 
suszył Pan wody Iordanowe przed 
synmi Izraelowymi, aż przeszli: 
upadło serce ich, y niezostał w 
nich duch , bojących się weszóia 
synów Izraelowych. 

2. Tego czasu rzókł Pan do Jo- 
zucgo: Uczyń sobie noże kamien¬ 
ne a obrzezeż powtóre syny Izra- 
elowe. 

3. Uczynił co Pan kazał, y ob¬ 
rzezał syny Izraelowe na pagór¬ 
ku odrzezków. 

4. A ta iest przyczyna wtórego 
obrzezania: Wszytek lud który 
wyszedł z Egyptu płci męzkiey, 
wszyscy woienni mężowie pomar¬ 
li na pusczy, przez barzo wiel¬ 
kie krążenie drogi, którzy wszy¬ 
scy byli obrzezani. 

5. A lud który się urodził na 
pusczy, 

6. Przez czterdzieści lat drogi 
barzo szerokiey pustynie, był nie- 
obrzezany: aż wymarli ći, którzy 
nicsłuchali głosu Pańskiego, y któ¬ 
rym przedtyrń przysiągłby!, że- 
by im nieukazał ziemię mlekiem 
y miodem płynącą. 

7. Tych synowie nastąpili na 
mieysoe oyców, y od Jozuego ob¬ 
rzezani są: ponieważ iako się u- 
rodźili, w odrzezku byli, ani 
ich żaden na drodze był obrzezał. 

8. A gdy byli wszyscy obrze¬ 


zani, mieszkali na tymże mieysca 
obozu, aż się wygoili. 

9. Y rzókł Pan do Jozuego: 
Dźiśia zdiąłem z was zelży wośó 
Egyptską. Y nazwano imię one- 
go mieysca Galgala, aż do dnia 
teraznieyszego. 

10. Y mieszkali synowie Izrae¬ 
lowi w Galgalach, y ezynili Pha- 
se czternastego dnia miesiąca ku 
wieczoru na polach Jerycho: 

11. Y iedli zboże ziemie dru¬ 
giego dnia, przaśny ebleb y prę¬ 
żnio tegoż roku. 

12. Y przestała Manna, skoro 
poczęli ieść zboże ziemie, ani u- 
żywali więcóy synowie Izraelo¬ 
wi onego pokarmu, ale iedli ze 
zboża ziemie Ch&naneyskiey ro¬ 
ku tego. 

13. A gdy Jozue był na pola 
Miasta Ierycha, podniósł oczy, y 
uyżrzał męża stoiącego przeciwko 
iemu, dzierżącego dobyty miecz, 
y szedł do niego, y rzekł: Na- 
sześ, czyli nieprzyiaćielski? 

14. A on odpowiedział: Nie: 
alem iest Hetman woyska Pańskie¬ 
go, y terazem przyszedł. 

15. Upadł Jozue twarzą na źie- 
mię, y pokłoniwszy się rzekł: Co 
Pan móy mówi do sługi swego? 

16. A on: Zzuy, pry, obuwie 
twoie z nóg twoich: bo mieysce, 
na którym stoisz, święte iest. Y 
uczynił Jozue iako mu było ro- 
skazano. 

i 

ROZDZIAŁ VI. 

O dobyciu y skażeniu Miasta 
lerycho, o %ąchotcaniu Rahab nie¬ 
wiasty, y pr%eklęctwo Miasta lego . 

1. -A- lerycho zamknione było, y 
opatrzone dlaboiaźni synów Izrae- 
lowyoh, y żaden wyniśdź nie śmiał 
abo wniśdź. 
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2. T rzókł Pan do Jozuego: 0- 
Iobd dał w ręce twe lerioho, y 
króla lego, y wszytkie męże mocne, 

3. Obchodźcie miasto wszyscy 
mężowie waleczni raz na dzień: 
a tak czynić będziecie przez sześć 
dni. 

4. A siódmego dnia kapłani nie«* 
chay wezmą śiedm trąb, których 
używaią w Jubileusz, a ni och idą 
przed skrzynią przymierza, y śiedm 
kroć obeydźiećie miasto, a kapła* 
ni będą trąbić w trąby. 

5. A gdy zabrzmi głos trąby 
dłuższy y drobnieyszy, y w u- 
azach się waszych rozlegać bę¬ 
dzie, krzyknie wszytek lud okrzy¬ 
kiem wielkim, a upadną z gruntu 
mury mieyskie, y wnidźie każdy 
w miasto tym mieysoem, przeciw 
któremu stał. 

6. Wezwał tedy Jozue syn Nun 
kapłanów, y rzókł do nich: We- 
śmióie skrzynię przymierza, a 
śiedm innych kapłanów niechay 
wezmą śiedm trąb Jnbileuszów, a 
nieeh idą przed skrzynią Pańską. 

7. Do ludn tćż rzekł: Idźcie, 
a obćydźćie miasto, idąo zbroyni 
przed skrzynią Pańską. 

8. A gdy słowa skończył Jo¬ 
zue, y śiedm kapłanów śicdmią 
trąb trąbili przed skrzynią przy¬ 
mierza Pańskiego, 

9. A wszytko woysko zbroyne 
•zło wprzód, ostatek ludu pospo¬ 
litego szło za skrzynią, a trąbie¬ 
nie się po wszech mieysescb roz- , 
legało. 

10. A przykazał był Jozue lu- | 
dowi, mówiąo: Niebędźiećie wo¬ 
łać, ani usłyszan będzie głos wasz, 
ani żadną mowa z ust waszych 
nie wynidźie, aż przydźie d yĄąn 
którego wam rzekę: Wołayćie, »t 
krzyczcie. 

11. Obehodżiła tedy skrzynia, 


Pańska miasto raz nadźień, a wró¬ 
ciwszy się do obozu, została tam. 

12. Udytcdy Jozue wstał w no¬ 
cy, wzięli kapłani skrzynię Pańską, 

13. Y śiedm z niob śiedm trąb, 
których w Jubileuszu używaią, y 
szli przed skrzynią Pańską cho¬ 
dząc y trąbiąc, a lud zbroyny 
szedł przed nimi, a ostatek ludu 
pospolitego szło za skrzynią, a 
trąby się rozlegały. 

14. Y obeszli wtórego dnia mia¬ 
sto leden raz, y wrócili się do o- 
bozu. Tak czynili przez sześć dni. 

15. A dnie siódmego wstawszy 
rano, obeszli mlaato lako sporzą¬ 
dzono było, śiedm kroć. 

16. A gdy za siódmym obe- 
szciem trąbili kapłani w trąby, 
rzókł Jozue do wszytkiego Izra¬ 
ela, Krzyczcie: bo wam Pag dał 
miasto: 

17. Y niech to miasto będzie A- 
■athema y wszytko co w nim iesl 
Panu: sama Rahab nierządnica, 
nieob zostanie żywa, ze wszytkimi 
którzy są z nią w domu: abowiem 
zataiła posły któreśmy byli posłali. 

18. A wy się ostrzegayóio aby¬ 
ście z tyoh rzeczy, o których ro¬ 
zkazano niczego nie tykali, y by¬ 
libyście winni przestępstwa, a 
wszytek obóz Izraelski byłby pod 
grzechem y zamieszany. 

19. A cokolwiek będzie złotą y 
srebra y naczynia miedzianego y 
żelaza: to Panu niechay będzie 
poświęcono, do skarbów iego od¬ 
łożone. 

20. Gdy tedy wszytek lud krzy¬ 
czał, a w trąby trąbiono, skoro w 
uszach mnóstwa głos y trąbienie 
zabrzmiało, natychmiast mary u- 
padły: y wszedł każdy przez ińiey- 
sce które przeciw niemu było, y 
wzięli miasto, 

21. Y pobili wszytko 00 w nim 
było, od męża aż de niewiasty, 

20 od 


Digitized by 


Google 




806 Rozd. m 


KSIĘGI JOZUR 


'Bosa. VII, 


od dżi^ćięćia aż do starego* Wo¬ 
ły tóż y owce y osły wszytki© 
pasozeką miecza pobili* 2. Mach . 
18. 16. 

22. A dwiema mężóm, którzy 
szpiegami byli posłani, rzćkł Jo- 
zue: Wnidźćie do domu niewiasty 
nierządnice, a wywiedżćie ią, y 
wszytko co ióy iest, iakośćie iey 
przysięgą potwierdzili. 

23. Y wszedszy młodzieńcy, 
wywiedli Eabab y rodzice iey, y 
bracią tóż, y wszytek sprzęt y 
naród ióy, y za obozem Izraelo- 
wym kazali mieszkań* 

24. A miasto y wszytko co w 
nim było zapalili, oprócz złota y 
srebra, y naczynia miedzianego y 
żelaza, które do skarbu Pańskie¬ 
go oddali. 

25. Lecz Rahab nierządnicę y 
dom oyca iey, y wszytko oo mia¬ 
ła, zostawił żywo Jozue, y mie¬ 
szkali w pośrzodku Izraela, aż 
do teraźnieyszego dnia: dla tego 
że zataiła posły które był posłał, 
aby wyszpiegowali Iericho. 

26. Onego czasu wydał klątwę 
Jozue, mówiąc: Przeklęty mąż 
przed Panem, któryby wzbudził, 
a zbudował miasto Iericho. Na 
piórworodnym swym niech zało¬ 
ży grunty iego, a na ostatecznym 
z dźieći niech postawi bramy ie¬ 
go. 9. Król . 16. 84. 

27. Ybył Pan zJozuem, a imię 
lego rozsławiło się po wszytkiey 
ziemi* 

ROZDZIAŁ VII. 

Stała się porażka ludu Izrael¬ 
skiego u Miasta Hay , dla kradzie¬ 
ży rzeczy przeklętych . Sposób 
tako się o złodźieiu dowiedzieli, 
y karanie iego • 

1. Al Synowie Izraelowi przestą¬ 
pili przykazania, y przywłasozy- 


li z przeklęctwa. Bo Achan śyn 
Charmi, syna Zabdi, syna Zare 
z pokolenia Iuda, wziął nieco n 
rzeczy przeklętych: y rozgniewał 
się Pan na syny Izraelowe* 

2* Y gdy posłał Jozue zlericha 
męże przeciwko Hay, które iest 
podle Bethawen, na wschód na 
stronę miasteczka Bethel, rzekł 
im: Idźćie, a wypatruyćie ziemię. 
Którzy czyniąc dosyó roskazaniu 
wypatrzyli Hay* 

3. A wróciwszy się rzekli mu: 
Niechay niećiągnie wszytek lud, 
ale dwa abo trzy tysiące mężów 
niech idą, a zgładzą miasto: cze¬ 
mu wszytek lud próżno trudzić 
się ma przeciw trosze nieprzy- 
iaóiół ? 

4* Ciągnęło tedy trzy tyśiąoe 
waleczników. Którzy wnet tył 
podawszy, 

5* Porażeni są od mężów mia¬ 
sta Hay, y poległo z nich trzy¬ 
dzieści y sześć mężów: y gonili 
ie nieprzyiaćiele od bramy aż do 
Sabarim, y bili ie ućiekaiące % 
góry: y ulękło się serce ludu, y 
rozpłynęło się iako woda. 

6. A Jozue rozdarł odźienię 
swoie, y padł na twarz na ziemię 
przed skrzynią Pańską aż do wie¬ 
czora, tak sam iako y wszyscy 
starszy Izraelowi: y posypali pro¬ 
chem głowy swoie, 

7. Y rzókł Jozue: Ach Panie 
Boże, na coś chciał ten lud prze- 
wieśdź przez rzókę Iordan, że¬ 
byś nas wydał w ręce Amorrey- 
czyka, y wygładził? Obychżeśmy 
byli, iakośmy poczęli mieszkali za 
Iordanem. 

8. Móy Panie Boże, co rzekę, 
widząc Izraela nieprzyiaćiołóm 
swym tył podaiącego? 

9. Usłyszą Chanatieyczykowie, 
y wszyscy obywatele ziemie, a 
spółeoznie się skupiwszy, obtoczą 

nas, 


Digitized by 


Google 


Rftzd. vn. KSIĘGI JOZUE. 


Rond. m 


807 


nas, y wygładzą imię nasze z 
ziemie, a cóż uczynisz wielkie¬ 
mu imieniowi twemu? 

JiO. T rzekł Pan do Joznego: 
Wstań, przecz leżysz twarzą na 
ziemi? 

11. Zgrzeszył Izrael, y prze¬ 
stąpił przymierze moie: y wzięli 
z przeklęetwa, y pokradli y skła¬ 
mali, y skryli między naczyniem 
swoim. 

12. Ani będzie mógł ostać I- 
zracl przed nieprzyjaciółmi swy¬ 
mi, y będzie nćiekał przed nimi: 
bo splugawiony iest przeklęctwem: 
nie będę dalóy z wami, aż wy- 
nisczyćie tego który grzechu tego 
winien iest. 

13. Wstań poświęć lud, a rzecz 
Im: Poświęćcie się na iutro, To 
bowiem mówi Pan Bóg Izraelów: 
Przeklęctwo w pośrzód ciebie icst 
Izraela: Nie będziesz mógł stać 
przed nieprzyiaćiołmi twymi, aż 
będzie wygładzon z ciebie, który 
się tym grzechem splugawlł. Lec. 
20. 8. Num. ii. i8. i. Reg. i6. 8. 

14. A przystępować będziecie 
rano każdy według pokoleni wa¬ 
szych: a któregokolwiek pokolenie 
los naydźie, przystąpi według ple¬ 
mion swoich, a plemię według 
domów, a dóm według mężów. 

15. A ktokolwiek się w tym 
grzechu naydźie, spalon będzie o- 
gniem ze wszytką majętnością swą: 
Iż przestąpił przymierze Pańskie, 
y uczynił niegodną rzcoz w Izraelu. 

16. A tak Jozne wstawszy ra¬ 
no, przywiódł Izraela, według po¬ 
kolenia ich, y nalazło się poko¬ 
lenie Juda. 

17. Które gdy wedle familiiey 
fwćy przywodzono, tiałazła się 
familia Zare. Tę też po domiech 
przywodząc, nalazł Zabdi. 

18. Którego dóm podźloLrwszy 

na bft&d*go nalazł Achwt 


syna Charmi, syna Zabdi, syna 
Zare, z pokolenia Juda. 

19. Y rzekł Jozue do Achana s 
Synu móy, dny chwałę Panu Bo¬ 
gu Izraelowemu, a wyznay, y po¬ 
wiedz mi cos uczynił, nie tay. 

20. Y odpowiedział Achan Jo- 
zuemu, y rzókł mu: Prawdźiwiem 
ia zgrzószył Panu Bogu Izraelo¬ 
wemu, y tak a takem uczynił. 

21. Uyźrzałcm bowiem między 
korzyścią płascz karmazynowy ba- 
rzo dobry, y dwieście syklów sre¬ 
bra, y pręt złoty, pięćdziesiąt sy¬ 
klów ważący, y ułakoroiwszy się 
wziąłem, y skryłem w ziemi prze— 
ćiw pośrzodku namiotu mego, y 
srebrom wykopawszy ziemię za¬ 
krył. 

22. Posłał tedy Jozue sługi, któ¬ 
rzy biożawszy do namiotu iego, 
naleźji wszytkie rzeczy skryte na 
onymżemieyscu, y srebro pospołu. 

23. Y wziąwszy z namiotu przy¬ 
nieśli ie do Jozuego y do wszyt- 
kich synów Izraelowych, y po¬ 
rzucili przed Panem. 

24. Wziąwszy tedy Jozue A- 
chana syna Zare y srebro y płascz, 
y pręt złoty, gyny też y córki ie¬ 
go , woły, y osły, y owce, y sam 
namiot, y wszytek sprzęt: (y 
wszytek Izrael z nim) wiedli ich 
do doliny Achor: 

25. Kędy rzekł Jozue: Iżcś 
nas potrworzył, niechże ćię wy¬ 
traci Pan tego dnia. Y ukamiono- 
wał go wszytek Izrael: y wszyt¬ 
ko co było iego ogniem spalono. 

26. Y zgromadzili na nim wiel¬ 
ką kupę kamienia, która trwa aż 
do dnia dźiśieyszego, y odwró¬ 
ciła się zapalczywość Pdńska od 
nich: Y nazwano imię mieysoa 
onegoj Dolina Achor aż po dziś 
dzień. 
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ROZDZIAŁ VIII. 

Dobyli miasta Hay, Króla obie- 
Uli, zbudowali Ołtarz kamienny, 
DEUTORONOM Księgi na kamie¬ 
niu rzężą, a Ludu Błogosławień¬ 
stwo dano . 

1. Rzekł Pan do Joznego s Nie 
bóy się, ani się lękay: weźmi z 
sobą wszytek lud woienny, a wsta¬ 
wszy ćiągni do miasta Hay. Otom 
dał w rękę twoię Króla iego, y 
lud, y miasto, y ziemię. 

2. T uczynisz miasta Hay y 
Królowi iego, iakoa uozynił Ie- 
riehowi y Królowi iego: a korzyść 
y wszytko bydło rozbierzcie so¬ 
bie: Zasadź zasadzkę miastu ea 
nim. 

3. Y wstał Jozue y wszytko 
woysko waleczników z nim y aby 
óiągnęli do Hay: a wybrawszy 
trzydźieśći tysięcy mocnych mę- 
Aów posłał nocą, 

4. Y roskazał im mówiąc: U- 
czylicie zasadzkę za miastem: ani 
óilchodźcie daley: y będziecie 
Wszyscy golowi. 

6. A ia y ostatek ludu, który 
memną lest, przystąpimy n czoła 
przećiw miasto. A gdy wynidą prze¬ 
ciw nam: iakosmy przed tym u- 
czynili, ućieczemy, y tył podamy: 

6. Aż goniący opodal od miasta 
aaćiągną się: bo będą rozumieć, 
że uciekamy iako pićrwćy. 

7. A tak gdy my będźiem ucie¬ 
kać a oni gonić: wstaniecie z za¬ 
sadzki, y burzyć będziecie mia¬ 
sto, y /da ie Pan Bóg wasz w rę¬ 
ce wasze. 

8. A wziąwszy zapalćie ie, y tak 
wszytko uczynćie łakom roskazał. 

9. Y odprawił ie, y posil na 
mieysce zasadzki, y usiedli mię-, 
dzy Bethel y Hay, na zachodnią* 


stronę miasta Hay: A Jozue nocy 
onćy został w pośrzodku ludu. 

10. Y wstawszy rano uszykował 
towarzysze, y szedł z starszymi 
na ezele woyska, obtoeaony po¬ 
siłkiem waleczników. 

11. A gdy przyszli y przystąpi¬ 
li przeciw miastu, stanęli na pół— 
nocnćy stronie miasta, między 
którćm a nimi była dolina w po- 
srzodku. 

12. A obrał był pięć tysięcy mę¬ 
żów, y położył ie na zasadzee 
między Bethel y Hay, z zachódnóy 
strony tegóż miasta: 

13. A inne wszytko woysko ku 
północy się szykowało, tak iż 0 - 
stateczni onego ludu, zachodney 
strony miasta dośięgali. Szedł te¬ 
dy Jozue nooy onćy, y stanął w 
pośrzodku doliny. 

14. Co gdy uyźraał Król Hal, 
pospieszył się rano, y wyszedł ze 
wszytkim woyskiem miasta, y 0 - 
bróćił szyk ku pnsczy, nie wie¬ 
dząc że w tył zataiła się zasadzka. 

15. A Jozue y wszytek Izrael 
ustąpił z mieysoa, zmyslaiąc bo- 
iaźń, y ućiekaiąo drogą pustynie. 

16. A oni okrzyk uczyniwszy 
społem, y ieden drogiemu serca 
dodaiąo, pogonią uczynili za nimi. 

17. A gdy odeszli od miasta a 
nie został y ieden w mieście Hal 
y Bethel, któryby nie gonił Izra¬ 
ela (iako byli wybiegli zostawi¬ 
wszy miasta otworzone) 

18. Rzćkł Pan do Jozuego: Po¬ 
dnieś puklerz który w ręce twćy 
lest przeciw miastu Hai, bo ie to¬ 
bie dam. 

19. A gdy podniósł puklerz prze- * 
ćiwko miasta, zasadzka która się 
była zataiła, powstała zaraz: y 
ubieżawszy miasto wzięli y zapa¬ 
lili ie. 

20. A mężowie miasta, którzy 
gonili Jeauego, obeyźrzawszy się. 
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a nyźrzawszy dym miasta te ais 
do nieba wstępnie, nie mogli da- 
My tam y sam się rozbieżeó: zwła- 
acza że ói którzy wrzkorao ocie¬ 
kali y mieli się ko pusczy, prze¬ 
ciwko goniącym mężnie się za¬ 
stawili. 

21. A widząc Jozne y wszytek 
Izrael, że miasto wzięto, a że dym 
z miasta wychodził, wróciwszy 
się poraził męże Hai. 

22. Bo tóż y oni, którzy byli 
wzięli y zapalili miasto, wybie- 
żawszy z miasta przeciw swoim, 
ięli bic nieprzyiaóiele wpośrzod- 
ku zamknione. Gdy tedy z obu 
stron nieprzyiaóiele bito, tak iż 
żaden z tak wielkiego loda nie 
uszedł: 

23. Króla też miasta Hai polata¬ 
li żywo, y przywiedli do Jozuego. 

24. A tak gdy byli pobici wszy¬ 
scy, którzy Izraela ciągnącego ko 
pnsczy gonili, y na tymże miey- 
sou od mieoza polegli, wróóiwszy 
się synowie Izraelowi, zburzyli 
miasto. 

25. A było tych którzy tego dnia 
polegli, od męża aż do niewiasty, 
dwanaście tysięcy czło wieka wszy¬ 
tki ch miasta Hay. 

26. A Jozne nie spuścił ręki 
swey, którą był wzgórę podniósł, 
trzymaiąc puklerz, aż pobito wszy- 
tkie obywatele Hay. 

27. A bydło y korzysó miasta 
podzielili między się synowie 1- 
zraelowi, lako był Pan przykazał 
Jozuemu. 

28. Który zapalił miasto, y u- 
- czynił z niego mogiłę wieczną: 

29. Króla też lego obieśił na 
szubienicy aż do wieczora y do 
zachodu słońca. Y przykazał Jo- 
zue y zięto trupa lego z krzyża, 
y porzucili w samym weszóiu mia¬ 
sta, nzkładszy nań wielką kupę 


kamienia, która trwa aż do dnia 
dźiśieyszego. 

30. Tedy Jozne zbudował oł¬ 
tarz Panu Bogu Izraelowemu na 
górze Hebal: 

31. lako był przykazał Moy- 
żesz sługa Pański synom Izrae- 
lowym, y napisano iest w księ¬ 
gach zakonu Moyżeszowego: a 
ołtarz z kamienia nieclosnnego, 
którego się żelazo nietknęio: y 
ofiarował na nim całopalenia Pa¬ 
nu, y ofiarował ofiary zapokoyne* 
Exod . 20. 25. Deut . 27. 4. 

32. Y napisał na kamieniach po¬ 
wtórzenie prawa zakonu Mojże¬ 
szowego, który on był sporządził 
przed synmi Izraelowymi. 

33. A wszytek lud, y starszy, * 
y książęta, y sędziowie stall po 
obu stron skrzynie przed oczyma 
kapłanów, którzy nosili skrzynię 
przymierza Pańskiego, lako przy¬ 
chodzień, tak y obywatel. Poło- 
wioa ich podle góry Garizim, a po¬ 
łowica góry Hebal lako był przy¬ 
kazał Moyżesz sługa Pański. A 
naprzód błogosławił ludowi Izcac- 
lowetnu. 

34. Potym czytał wszytkic sło¬ 
wa błogosławieństwa y przeklę- 
ctwa, y wszytko oo napisano w 
kśięgaoh zakonu. 

35. Nio z tych rzeczy które 
Moyżesz był kazał* nie opuścił 
niedotknionego: ale wszytko po¬ 
wtórzył przedewszytkim zgroma¬ 
dzeniem Izraelowym, przed nie¬ 
wiastami y dziatkami, y przycho¬ 
dniami, którzy mieszkali między 
nimi. 
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ROZDZIAŁ IX. 

Gabaonitowie uczyniwszy po¬ 
stać dalekiey drogi, y zwiódszy 
Jozue swą przyiięgą, zachowali 
żywot swóy } ale ie przedsię na 
posługę synom Izraelskim zawią¬ 
zano . 

1. gdy usłyszeli, wszyscy 
królowie za Iordanem, którzy mie¬ 
szkali po górach y po polach na 
pomorzą y brzegu wielkiego mo¬ 
rza, ći też którzy mieszkali przy 
Libanie, Heteyczyk, y Amorrey- 
czyk, Chananeyczyk, Pherezey- 
czyk, y Heweyczyk, y Jebuzey- 
czyk, 

2. Zebrali się pospołu, aby wal¬ 
czyli przeciw Jozuemu y Izrae¬ 
lowi iednóm sercem y iedną wolą. 

8. Ale ci którzy mieszkali w 
Gabaonie, słysząc wszytko co u- 
czynił Jozue, wJericho, y Haj: 

4* Y chytrze myśląc nabrali so¬ 
bie żywności, stare wory na osły 
włożywszy, y łagwice skórzane 
winne podarte y pozszywano, 

5. Y boty barzo wiotebe, któ¬ 
re na znak starości łatami zszyte 
były, obleozeni w odzienie stare: 
clileb tćż który na podróżną stra¬ 
wę nieśli, był twardy, y w kęsy 
podrobiony: 

6. Y przyszli do Jozuego, któ¬ 
ry na ten czas mieszkał w obo- 
źie wGalgali, y rzekli mu y spo¬ 
łem wszytkiemu Izraelowi: Z da¬ 
lekiey ziemie przyszliśmy, pokóy 
% wami uczynić pragnąc. Y* odpo¬ 
wiedzieli mężowie Izraelscy do 
nich y rzekli: 

7. Byście snadż w ziemi która 
nam losem należy nie mieszkali, y 
niemoglibyśmy z wami przymierza 
uczynić. 

8. A oni do Jozuego: Słudzy, 
pry, twoi iesteśmy. Którym rzekł 


Jozue, Coście wy wżdy zaezf y 
skądeśćie przyszli? 

9. Odpowiedzieli: Z ziemie ba¬ 
rzo dalekiey przyszli słudzy twoi 
do ciebie w imię Pana Boga twego: 
Bośmy słyszeli sławę mocy i ego, 
wszytko co uczynił w Egyptćie, 

10. Y dwiema królom Amorrey- 
czyków, którzy byli za Jordanem, 
Sehooowi królowi Hesebon, y Og 
królowi Bazan, który był w A- 
staroth: 

11. Y rzekli nam starszy y wszy¬ 
scy obywatele ziemie naszey: We- 
źmićie w ręce żywności dla barze 
dalekiey drogi, a zabieżćie im y 
mówcie: Słudzy waszy iesteśmy, 
uczyńcie z nami przymierze. 

12. Oto clileb, gdyśmy wyszli 
z domów naszych żebyśmy szli do 
was, ćiepłyśmy wzięli, teraz się 
zsechł y pokruszył się od wicl- 
kley starości. 

13. Łagwice winne noweśmy 
napełnili, teraz się popękały, y 
popróły szaty, y boty któreśmy o- 
blekli, y które na nogach mamy, 
dla dalekośći dłuższey drogi wy¬ 
tarły się, a ledwie nie obleciały. 

14. JPrzyięli tedy z żywności 
ich, a ust się Pańskich nie pytali. 

15. Y uczynił Jozue z nimi po¬ 
kóy, y postanowiwszy przymierze 
obiecał, że nie mieli bydźpobici: 
Książęta też ludu przyśięgli im. 

16. A po trzech dniach po uczy¬ 
nieniu przymierza, usłyszeli że 
blisko mieszkali, a między nimi 
bydź mieli. 

17. Y ruszyli obóz synowie I- 
zraelscy, y przyciągnęli do ich miast 
trzeciego dnia, których te są imio¬ 
na: Gabaon, y Kaphira, y Beroth, 
y Kariathiarim. 

18. Y niepobili ich, przeto że 
im byli przyśięgli kśiążęta ludu 
w imię Pana Boga Izraelskiego. 
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Szemrał tedy wszytek gmin prze¬ 
ciw książę tom. 

19. Którzy Im od powiedzieli t 
Przysięgliśmy im w imię Pana Do¬ 
ga Izraelowego, a przeto się ich 
tknąć ntomożemy. 

30. Ale to im uczynimy: Nieeh 
zachowani będą aby żyli, by się 
na nas gniew Pański nie wzru¬ 
szył, jeślibyśmy krzywoprzyśięgli: 

21. Ale tak, niech żywó zosta¬ 
ną, aby na potrzeby wszy (kiego 
pospólstwa drwa rąbali y wodę no¬ 
sili. A gdy to mówili, 

22. Zawołał Jozue Gabaonczy- 
Jtów, y rzekł im: Czemuśćie nas 
zdradą oszukać chcieli, żeście po¬ 
wiedzieli: barzo daleko od was 
mieszkamy, gdyż wpośrzodku nas 
Jesteście ? 

23. Aprzetćż pod przeklęotwem 
będziecie, a nie ustanie z narodu 
waszego drwa rąbiący, y wodę no¬ 
szący do domu Boga mego. 

24. Którzy odpowiedzieli: 0- 
snaymiono nam sługom twoim, że 
obiecał Pan Bóg twćy Moyżeszo- 
wi słudze swemu, żeby podał wam 
wszytkę ziemię, y wytracił wszyt- 
kie obywatele iey. Zlękliśmy się 
tedy barzo, y opatrzyliśmy dusze 
nasze, waszym straobcm przypę¬ 
dzeni, y teyeśmy rady użyli. 

25. A teraz w ręce twoićy je¬ 
steśmy , coć się zda dobrego y 
słusznego, czyń z nami. 

26. Uczynił tedy Jozue iako był 
rzćkł, y wybawił ie z ręku sy¬ 
nów Izraelo wy ch, żeby ich nie 
pobito. 

27. T postanowił onego dnia, 
aby oni byli na posłudze wszyt- 
kiego ludu y ołtarza Pańskiego, 
rąbiąc drwa y wodę nosząc, aż 
do teraznioyszego czasu, na miey- 
ecu klórcby był Pan obrał. 


ROZDZIAŁ X. 

O zwalczeniu piąci Królów y 
zwieszeniu ich } o przedłużeniu 
dnia za modlitwą Jozuej y o in¬ 
szych miast dobyciu . 

l.Co gdy usłyszał Adonisedek 
król Jerozolimski, to iest że wziął 
Jozue Hay, y zburzył ie (bo iako 
był uczynił leriohowi y królowi 
iego, tak tćż uczynił Hay y kró¬ 
lowi lego) a iż Gabaonozyoy zble- 
żeii do Izraela, y byli z nim w 
przymierzu, 

2. Zlękł się barzo. Bo wielkie 
miasto było Gabaon, a iedno z 
miast królewskioh, y więtsze ni- 
źli miasteczko Hay, a wszyscy wa- 
iecznicy iego barzo mooni. 

3. Posłał tedy Adonisedek Król 
Jeruzalem do Ohama króla Hebron, 
y do Pharama króla Jerimotb, do 
Japhia ióż króla Lachis, y do Da- 
bir króla Eglon, mówiąc: 

4. Do mnie przyjedźcie y dayćie 
pomoc, że dobędźiećie Gabaon, 
czemu zbićgł do Jozuego y do 
synyów Izraelowych. 

5. Zebrani tedy iechali pięp 
Królów A morreyskich: Król Jeru¬ 
zalem, Król Hebron, Król Jeri- 
moth, Król Łaobis, Król Eglon 
pospołu z woyski swemi, y poło¬ 
żyli się obozem około Gabaon, 
dobywaiący go. 

6. Lecz obywatele Gabaon mia¬ 
sta oblężonego, posłali do Jozue¬ 
go, który na ten ezas mieszkał w 
obozie u Galgali, y rzekli mu: 
Nie zawśćiągay rąk swych od po- 
mooy sług twoich: Przyciąga i ry¬ 
chło, a wyzwól nas, y day pomoc: 
bo się ziachali przeciwko nam 
wszyscy królowi© Amorreyczyków, 
którzy mieszkają po górach. 

7. Y ruszył się Jozue z Gal¬ 
gali , y wszytko woysko waleczni- 
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ków z nim mężowie co mooniey- 
szy. 

8. Y rzćkł Pan do Jozuego: 
Niebóy się ich: bom ie podał w 
ręce twoie: żadenći się z nich o- 
przeć nie będzie mógł. 

9. Przypadł tedy na nie Jozne z 
prędka, całą noc ćiągnąc z GalgalL 

10. Y potrwożył ie Pan przed 
obliczem Izraela: y starł porażką 
wielką w Gabaonie, y gonił ie 
drogą wstępu do Bethoron, y bił 
aź do Azeki, y do Macedy. 

11. A gdy uciekali przed synmi 
lzraeloweml, a byli na zstępowa¬ 
nia z Bethoron, Pan spuścił na nie 
kamienie wielkie z nieba, aż do 
Azeki: y pomarło ich daleko wię- 
cey od kamienia gradowego, niż 
co ie mieczem pobili synowie I- 
zraelowi. 

12. Mówił tedy Jozue Panu dnia, 
którego podał Amorreyczyka przed 
oczyma synów Izraelowych, y 
rzekł przed nimi: Słońce przeciw 
Gabaon nie ruszay się, a Księży¬ 
cu przeciw dolinie Aialon. Isa . 
28. 21. Ecct. 46. 5. 

13. Y stanęło Słońce y Księżyc, 
aż się pomścił lud nad nieprzy- 
iaćioły swemi. Azaż tego nie na¬ 
pisano w księgach sprawiedliwych? 
Stanęło tedy słońce w pół nieba, 
y nie pośpieszyło się zapaść przez 
feden dzień. 

14. Nie był przedtym ani potym 
tak długi dzień, gdy usłuchał Pan 
głosu człowieka, y walczył za 
Izraelem. 

15. Y wrócił się Jozue ze wszyt* 
kim Izraelem do obozu Galgal. 

16. Ućlekli bowiem byli pięć 
Królów, y skryli się w iaskini mia¬ 
sta Maceda. 

17. Y dano znać Jozuemu, że 
naleźiono piąci Królów kryiących 
się w iaskini miasta Macedy. 

18. Który przykazał towarzy¬ 


szom, y rzekł: Przyriralćie okru¬ 
tne kamienie do dziury iaskłniey* 
a postawcie męże dowcipne któ- 
rzyby zamkniosych strzegli: 

19. A wy aiestóyćie, ale goń-* 
ćie nieprzyiaćioły, y ostatniego 
każdego ućiekatąoego sieczcie, a 
nie dbpusczayćie im wniśe do o-* 
brony miast ich, które podał Pan 
Bóg w ręce wasze. 

20. Pobiwszy tedy nieprzyia¬ 
ćioły porażką barzo wielką, a nie¬ 
mal do sozętu wytraciwszy, ći któ¬ 
rzy mogli uyść Izraela, weszli do 
miast obronnych. 

21. Y wróciło się wszytko woy- 
sko do Jozucgo, do Macedy, gdzie 
na ten czas obóz leżał, zdrowo 
y w zupełney liczbie: a żaden 
przeciw synom Izraeluwym, y gę¬ 
by otworzyć nieśmiał. 

22. Y przykazał Jozue, mówiąc: 
Otwórzcie dziurę iaskiniey, y wy¬ 
wiedźcie do mnie piąci królów, 
którzy się w niey kryią. 

23. Y uczynili słudzy iako im 
było roskazano: y wywiedli do 
niego piąći królów ziaskinie: kró¬ 
la Jeruzalem, króla Hebron, kró¬ 
la Jerimoth, króla Laohis, króla 
Eglon. 

24. A gdy byli wywiedzieni 
przedeń, przyzwał wszytkich mę¬ 
żów Izraelskich, y rzekł do He¬ 
tmanów woyska którzy z nim byli: 
Idźcie y kładźcie nogi na karki 
tych królów. Którzy gdy poszli, y 
leżących karki nogami deptali. 

25. Zaśię rzókł do nich: Nie¬ 
bóy ćie się, ani się lękayćie, urna- 
cniayćie się, a bądźcie mężni: bo 
tak uczyni Pan wszytkim nieprzy- 
iaćiołćm waszym przećiw którym 
walczycie. 

26. Y pobił Jozue y pozabiiał 
ie y zawiesił na piąći paiaoh: y 
wisieli aż do wieczora. 

27. A gdy zachodziło słońce, 
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roBk«7isł towarzysżóttt aby la uło¬ 
żyli x szubienic: którzy złożone 
wrzucili do ftaskinie do któróy elę 
byli pokryli, y położyli da dziurę 
iey kamienie okrutne, które trwałą 
aż po dziś dzień* 

28. Tegoż tóż dnia Maoodę 
wziął Jozue, y poraził ią w pa- 
aezeee miecza, y króla ióy zabił, 
y wszytkie obywatele ióy: nie zo¬ 
stawił w niey choć małego sezą- 
tka* T uczynił królowi Maceda, 
lako był uczynił królowi Jericho* 

29* T przeszedł ze wszytkim 
Izraelem z Macedy do Lebny, y 
walczył przećiwko nióy: 

30* Którą podał Pan z królem 
iey w ręce Izraela: y porazili mi li¬ 
sto pasozeką miecza, y wszytki© 
obywatele lego: nie zostawili w 
nim żadnego sczątka* T uczynili 
królowi Lcbney, lako byli uczy¬ 
nili królowi Jericho. 

31. Z Lebny przeszedł do La- 
chis ze wszytkim Izraelem, a woy- 
sko w koło uszykowawszy, doby¬ 
wał go. 

32. Y dał Pan Łachis wręeO 
Izraela, y wziął ie dnia wtórego, 
y poraził pasozeką miecza y wszel¬ 
ką duszę która była w nim, lako był 
uczynił Lebnie. 

33* Tego czasu przysiągł Ha¬ 
ram król Gazer, aby ratował La- 
chls: którego Jozue poraził ze 
wszytkim ludem lego aż do sozętu. 

84. Y przeszedł z Laohłs do E- 
glon, y obiegł, 

35. Y dobył go tegóż dnia: y 
pobił pasozeką miecza wszytkie du¬ 
sze które były w nim, wedle wszyt- 
kiego eo był uczynił Lachis. 

30. Poćiągnął też ze wszytkim 
Izraelem z Eglon do Hebron, y 
walozył przeciw niemu: 

37. Wziął ji, y pobił pasozeką 
miecza, Króla też lego, y wszyt¬ 
kie miasteczka krainy oney, y 


Wzytkie dusze które w niey mie¬ 
szkały: niezostawił w nióy żadne-* 
go sczątku: lako był uczynił K* 
glon, tak nezynlł y Hebron, wszy-* 
tko co w nim nalazł mieczem 
wytraciwszy. 

38* Z tamtąd wróciwszy się de 
Dablr, 

89* Wziął jl, zburzył, króla 
też lego y wszytkie okoliczne mia* 
steczka pobił pasezeką mieesa: nie 
zostawił w nim żadnego sezątkut 
lako był uczynił Hebron, y Le- 
bnie, y królom ich, tak uczynił 
Dablr y królowi iege* 

40. Poraził tedy Jozue wszytkę 
ziemię górną y południową, y 
polną, y Asedoth z króloti lob: nie 
zostawił w nióy sezątku żadnego, 
ale wszytko ee tchnąć mogło, po-r 
bił, lako mu był przykazał Pan 
Bóg Izraelski, 

41. Od Kadesbamo aż do Gazy, 
wszytkę ziemię Gezen eż do Ga- 
baon, 

42. Y wszytkie króle y krainy 
ich za iednym natarciem wziął y 
zburzył: abewiem Pan Bóg Izra¬ 
elski walczył za nim. 

43. Y wróóił się ze wszytkim 
Izraelem na mieysce obozu do Gal-* 
gala. 

ROZDZIAŁ XI. 

Jozue poraził Jabina % wieki 
innych Królów y łudzi, pełniąc 
Wizytko co mu iedno Pan Móy 
rozkazał . 


1* Co gdy usłyszał J&błn Król 
Asór, posłał do Jobaba Króla Ma- 
don, y do Króla Semeron, y do 
króla Aohs&ph: 

2. Do Królów tóż północnych, 
którzy mieszkali na górach, y na 
równinie ku południu Ccueroth, 
na polaoh y w krainach Dor we¬ 
dle morza, 
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■ $• Chtnmeyósykft też od wsoho- 
da 7 zachodu słońca, y Amorrey- 
cnyka, y Heteyozyka, y Phere- 
zeyczyka, y Jebuzeyczyka nągó- 
yaoh: Heweyczyka też który mie- 
azkał pod górą Hormon w ziemi 
Bftaspha. 

4. Y wyciągnęli wszyscy z woy* 
aki ew^mi, lud bąrzo wielki, iako 
piasek który iest na brzegu mor¬ 
skim , konie też y wozy niezmier- 
ndy liczby. 

6 . Y ziaobali się ci wszyscy 
królowie w fcupę u wód Merom, 
aby walczyli przeciw Izraelowi, 

0. Y rzekł Pan do Jozuego: 
Kiebóy się ich: bo iutro o tóyże 
godźinie ia te wszytkie "podam na 
zranienie 1 przed oczyma Izraela: 
koniom ich żyły poderżniesz, a 
wozy ogniem popalisz. 

7. Y przyciągnął Jozue y wszyt¬ 
ko woysko z nim przeóiwko im u 
wód Merom znagła, y przypadli 
na nie, 

8 . Y dał ie Pan w ręce Izraelo¬ 
wi, którzy porazili ie y gonili ie 
aż do Sydonu wielkiego, y wód 
Mazerephoth, y polaMasphe, któ¬ 
re iest na wschodnią stronę iego. 
Tak pobił wszytkie, że żadnego 
niezostawił z nioh sczątka. 

9. Y uczynił iako mu był Pan 
przykazał, koniom ich żyły po¬ 
derżnął, a wozy ogniem spalił. 

1 0 . A wróciwszy się zaraz wziął 
Asor, a króla iego mieczem za¬ 
bił: bo Asor z starodawna między 
wszytkimi królestwy temi przodek 
trzymał. 

11 . Y wybił wszytkie dusze któ¬ 
re tam mieszkały, niezostawił w 
nim sczątku żadnego, ale aż do 
wytracenia wszytko spustoszył, y 
miasto samo ogniem zgładził. 

12. Y wszytkie okoliozne mia¬ 
sta y króle ich poimał, pobił y 


wynisczył, iako mu był przykazał 
Moyżesz sługa Pański. 

13. Opróoz miast które były na 
pagórkach y na kopcach położone, 
inne zapalił lud Izraelski: iedno 
tylko Asor barzo obronne ogniem 
spalił. 

14. A wszytkę kąrzyśó tych miast 
y bydło rozdzielili między się sy¬ 
nowie Izraelowi, wszytkie ludzie 
wybiwszy. 

15. lako był przykazał Pan Moy- 
żeszowi słudze swemu, tak Moy¬ 
żesz przykazał J oz u emu, a on 
wszytko wypełnił: nie opuśóił ze 
wszytkiego przykazania y iedne- 
go słowa, które był Pan roska- 
zał Moyżeszowi. 

16. Wziął tedy Jozne wszytkę 
ziemię górną, y południową, y 
ziemię Gosen, y równinę, y za¬ 
chodnią stronę, y górę Izrael y 
pola iey: 

17. Y część góry która idzie 
ku Seir, aż do Baalgad, po ró¬ 
wninie Libanu, pod górę Hermou; 
wszytkie króle ich poimał, y po¬ 
raził y pozabiiah 

18. Przez długi czas walczył 
Jozue przeóiwko tym królom. 

19. Nie było miasta któreby się 
poddało synom Izraelowym, opróoz 
Heweyczyka który mieszkał w Ga- 
baon: bo wszytkich walcząc dostał. 

20. Abowiem była wola Pańska, 
aby się zatwarjźiły serca ich, a 
walczyli przeciw Izraelowi, y le¬ 
gli, a niegodni byli żadnego mi¬ 
łosierdzia, y wyginęli iako był 
przykazał Pan Moyżeszowi. 

21. Onego czasu przyszedł Jo¬ 
zue, y wybił Euacim z gór, He¬ 
bron y Dabir y z Anab, y ze 
wszeikiey góry Judy y Izraela, y 
miasta ich zgładził. 

22. Niezostawił żadnego z po¬ 
kolenia Enacim w ziemi synów 1- 
z radowych» oprócz miast Gazy y 
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Geth y Azotu, w których samych 
zostawieni są. 

23. Wziął tedy Józce wszytkę 
ziemię, lako mówił Pan do Moy- 
żesza, y dał ią w eśiadłoóć Synom 
Izraelowym, według działowi y 
pokolenia Ich, y uspokoiła się*źie- 
ttia od wołem 

ROZDZIAŁ XII. 

Wylicza ieden a trzydzieści 
Królów y z tę y zonę strońę Jor¬ 
danu, których porazili Moyżcsz 
a Jozue . 

1 . C, gą królowie, które pobili 

synowie Izraelowi T y posiedli zie* 
mię ich za Jordanem na wschód 
ałonea, Od potoku Arnon a ż do góry 
łfermon, y wszytkę stronę wschor 
dnią, która patrzy do pustynióy* 

* 2. Sehon Król Amorreyski, któ¬ 

ry mieszkał w Hesebon, panował 
od Aroer, które leży nad brzegiem 
potoku Amon, y połowicy na do¬ 
linie, y połowicy Galaad, aż do 
potoku Iabok, który iedt granicą 
synów Ammonowyoh. 

3. Y od pustynie, aż do morza 
Cenerot ko wschodu słońca, y aż 
do morza pustynie, które iest ma-f 
rze nasłoasze, ku wscbodniey stro¬ 
nie drogą która wiedzie do Beth- 
simoth: y od południowcy strony 
która leży pód Asedoth Phasga. 

4. Granica Oga Króla Bazan z 
sczątku Rapbaim, który mieszkał 
wAstaroth, y w Edrai, y pano¬ 
wał na górze Hermon, y w Sa- 
leeha, y we wszytkim Bazan, aż 
do granic 

5. Gesury, y Maohaty, y poło¬ 
wicy Galaad granio Sohona króla 
Hesebon. 

6 . Moyżesz sługa Pański, y sy¬ 
nowie Izraelowi pobili ie, y dał 
ściernie ich MoyżesaPw ośiadłośe 


Rubenkóm, y Gaditócn, y połowi- 
oy pokolenia Manąsse. 

7. Ci są Królowie źiejnle, któ¬ 

re pobił Jozue y synowie Izrae¬ 
lowi za Jordanem ku zachodney 
stronie od BaaTgad, na polu Liba¬ 
nu, aż do góry, któróy część idżió 
do Seir: y dał ią Jozue w esia- 
dłoó&pokotaaiani Izraelowym, kaf 
żdemu swóy dział, v ’ ; 

8 . Tak po górąob, lako' y na 
równinach, y w polach. W Ase¬ 
doth, y na pustyni, .y na południu 
był: Heteyozyk, y Amoireyczyk, 
Chapaneyozyk, y Phcsezcyuzyk, 
Hewcyożyk, y Jebuzeyozyk. 

9. Król Jerycha ieden, Król Hay* 
który iest po boku Bethei, ieden, 

10. Król Jeruzalem ieden, Król 
He b co o ieden, 

11. Król Jerimoth ieden, Król 

Lachis ieden, , 

12. Król Eglon ieden, KrólGa- 
zer ieden. 

13. KrólDabir ieden, Król Ga~ 

der ieden. t 

14. Król Herma ieden, KrólHe- 
red ieden. 

15. Król Lebni ieden, Król 0- 
dullam ieden, 

16. Król Mapedy ieden, Król 
Bcthcl ieden, 

17. Król Taphua ieden, Kró! 
Opher ieden, 

18. Król Aphek ieden, Król Sa- 
ron ieden, 

19. Król Madon ieden, KrólA- 
sor ieden, 

20 . Król Semeron ieden, Król 
Achsaph ieden, 

21. Król Thenak ieden, Król 
Magedda ieden, 

22. Król Kades ieden, Król Ja- 
chanan Carmelu ieden, 

23. Król Dor, y krainy Dor ie¬ 
den, Król narodów Galgal ieden, 

24. Król Thersy ieden: wszyt- 
kioh Królów trzydzieści y iedeu. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XIII. 

Każe Pan Jozuemu aby dzielił 
ziemię Izraelskim pokoleniom } 
naznaczywszy dział Rubenowi, 
Gad , y połowicy pokolenia Ma- 
nassessowemu . 

i. JOm stary y zeszłego wieku 
był, y rzekł Pm do nic^o: Sta¬ 
rzałeś się y długiego* wieko, zie¬ 
mia barzo szóroka została, która 
leseze nie iest losem podżielona: 

2. To iest wszytka Galłlęa, Phl- 
listhyim, y wszytka Gessury. 

3. Od mętnóy rzóki, która obłó- 
wa Egypt, ab do granie Akkaron 
ku północy: ziemia Chanaan, któ¬ 
ra się na pięó królików Philisthyń- 
skioh dzieli, na Gazeyezyki, y A- 
zotozyki, na Askaloaity, Gethey- 
ezyki, y Akkaronity. 

4. A ku południu zaslę, są He- 
weyczycy, wszytka ziemia Cha¬ 
naan, y Maara Sydonozyków aż 
do Aphek, y granic Amorreyozyka, 

5. T Ukrainy logo. Kraina też 
Libanu na wschód słońca, od Ba- 
algad pod górą Hormon, aż wni- 
dźiesz do Emath. 

6 . Wszytkich którzy mieszkaią 
na górze od Libanu aż do wód 
Maserephot, y wszyscy Sydończy- 
cy. lam iest który ie wygładzę od 
oblicza synów Izraelewyeh. Nie- 
ohayże to wnidźie w dział dźie- 
dźiotwa Izrael, iakomdi przykazał. 

7. A teraz rozdziel ziemię w o- 
siadłośó dźiowięćiorgu pokolenia, 
y połowicy pokolenia Manasse, 

8 . Z którym Ruben y Gad po¬ 
siedli ziemię, którą im dał Moy- 
żesz sługa Pańzki za rzeką Jor- 
danu ku wsobodniey stronie. Num . 
X*. 81 . 

8 . Od Aroer, które leży na brze¬ 
gu potoku Amon, y na śrzodku 


doliny, y wszytkie pola Medaba aż 
do Dibon: 

10. Y wszytkie miasta Sehon 
Króla Amorreyskiego, który kró¬ 
lował wHesebon, aż do granie 
synów Am mon, 

11. YGalad, y granioe Gessu¬ 
ry y Macbaty, y wszytkę górę Hor¬ 
mon , y wszytek Bazan aż do Sa- 
leeha, 

12. Wszytko Królestwo Og w 
Bazan, który królował w Astaroth 
y Edr&i, on był zaczątku Ra- 
phaim, y pobił ie Moyżesz y wy¬ 
gładził. 

13. Y niechćieli synowie Izrae¬ 
lowi wytraóić Gessury y Maehaty: 
y mieszkali między Izraelem aż 
do dnia dźiśieyszego. 

14. Lecz pokoleniu Lewi ni# 
dał ośiadłosći: ale obiaty y ofia¬ 
ry Pana Boga Izraelskiego, to iest 
dziedzictwo lego, iako mu powie¬ 
dział. 

15. Dał tedy Moyżesz osładłose 
pokolenia synów Ruben według 
rod żalów ich. Num. 18. i. 

16. A była ioh granica od A- 
roer, które leży na brzegu potoku 
Arnon, y w posrzód doliny tegoż 
potoku: wszytkę równinę która 
wibdźie do Medaba, 

17. Y Hesebon, y wszytkie mia¬ 
steczka ioh, które są w polachs 
Dibon też y Bamothbaal, y mia¬ 
steczko Baalmeon, 

18. Y Jassa, y Cedimoth, y 
Mephaath, 

19. Y Kariathaim, y Sabama, 
Sarathasar na górze doliny. 

20. Betphogor, y Asedoth, Phas- 
ga, y Bethiesimotb, 

21. Y wszytkie miasta polne, y 
wszytkie Królestwa, Sehon Króla 
Amorreyskiego, który królował w* 
Hesebon, którego zabił Moyżesz 
z kśiążęty Madian: Hewea,y Re- 
oom, y Sur, y Hor, y RebeKśią- 
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Afti Bilion obywatele siewie* 
Num. 91. 8, 

22. T Balsam* syna Bcor wie- 
sczka zabili synowie Israelowi 
mleczem s innymi pobitymi. 

23. A granica synów ftoben by¬ 
ła, Jordan rzćka. Ta iest ośia¬ 
dłość Rubenitów, według rodów 
ich, miast y wiosek. 

24. Y dał Moyżesz pokoleniu 
Gad y synów lego, wedle rodów 
ieh ośiadłość, któróy ten iest dniał. 

23. Granica Jaser y wszytkie 
miasta Galaad, y połowica ziemie 
synów Annon aż do Aroer, który 
iest prseóiwko Rab ba. 

26. Y od Hesebon aż do Ra- 
moth, Mtspbe, y Bethonim, y od 
Manaini, aż de granio Dabir. 

27. W dolinie też Betharan, y 
Bethnemra, y Sokoth, y Saphon, 
ostatnią część Królestwa Sehon 
Króla Hesebon: tego tóż granica 
iest Jordan, aż do ostatniey czę¬ 
ści morza Cenereth za Jordanem 
ko wsohodniey stronie. 

28. Ta iest ośiadłość synów 
Gad, wedłog domów ich, miasta 
y wioski ich. 

29. Dał tóż połowicy pokolenia 
Manasse y synom lego, według 
rodzaiów ioh ośiadłość, 

80. Któróy ten iest poozątek: 
Od Manaim wszytek Bazan, y 
wszytkie Królestwo Og Króla Ba- 
nanskiego, y wszytkie wśi Jair, 
które są w Bazan, sześćdźieśiąt 
miasteczek. 

81. Y połowicę Galaad, y Asta- 
roth, y Edray miasta Królestwa 
Og w Bazan, synom Machir syna 
Manasse, połowioy synóm Machir 
wedłog rodów ich. 

82. Tę ośiadłość podzielił Moy- 
iess na połach Meab za Jordanem, 
przeciw Jerychu ku wschodnióy 
stronie. A pokolenia Lewi nie dał 
ośiadłość!: bo Pan Bóg Izraelów 


sam iost ośiadłosćią lob, łakoma 
powiedział. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Kalebowi się dostało Miasto 
Hebron: bo mu był Moyżesz daó 
obiecał . 


T 

1 . JL o iest, eo posiedli synowie 
Izraelowi w ziemi Chanaan, któ¬ 
rą im dali Eleazar kapłan, y Josne 
syn Nun, y Książęta domów we¬ 
dle pokoleń! Izraolowych t 

2 . Losem wszytko dzieląc, lako 
był przykazał Pan w ręce Mey- 
żeszowóy dziewięciorgu pokole¬ 
niu , y połowioy pokolenia. Num. 
84. 18. 

8 . Bo dwoygn pokolenia, y po¬ 
łowicy, dał był Moyżesz ośiadłość 
za Jordanem: oprócz Lewitów, któ - 
rzy nio ziemie nie wzięli między 
bracią swoiąt 

4. Ale na ieh miejsce nastąpili 
synowie Jozeph rodźleieni nad wo¬ 
le pokolenia, Manasse y Kpbraim: 
ani wzięli Lewitowie innego dzia¬ 
łu w ziemi, iedno miasta na mie¬ 
szkanie, a przedmieścia ieh na oba¬ 
wa nie dobytków y bydła swego. 

5. lako był przykazał Pan Moj¬ 
żeszowi, tak uezynili synowie I- 
zraelowi, y podzielili ziemię. 


6 . Przystąpili tedy synowie Ju¬ 
da do Jozuego w Galgalu, y rzekł 
do niego Kaleb syn Jephone Ce- 
nezeyczyk: Wiósz eo mówił Pan 
do Moyżesza człowieka Bożego, 
o mnie y o tobie w Kadesbarnie. 

7. Czterdźieśći mi lat było kie¬ 
dy mię słał Moyżesz sługa Pań¬ 
ski zKadesbarny żebym wypatro- 
wał ziemię: y powiedziałem mu oo 
mi się zdała prawda. Num . 14.88. 

8 . Lecz braćia moi, którzy cho¬ 
dzili zejnuą, skazili serce indu: a 

inni 
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lam przećię nasziadował Pana Bo¬ 
ga mego. 

9* Y przysiągł Moyżesz dnia 
onego, mówiąc: Ziemia po którey 
deptała noga twoia, będzie osia- 
dłosćią twoią, y synów twoich na 
wieki, lżeś nasziadował Pana Bo¬ 
ga mego. 

10. Użyczył mi tedy Pan żywo¬ 
ta, lako obiecał, aż do dtrfa dźi- 
ńieyszego. Czterdzieści y pięć lat 
tema, lako mówił Pan słowo do 
Moyżesza, gdy Izrael chodził po 
pusczy: dźisia mam ośmdźieśiąt y 
pięć lat, 

11. Tak doży, łakom był duży 
na on czas gdym był posłań na 
szpiegowanie, onego czasu siła we 
mnie aż do dniadźiśieyszegotrwa, 
tak ku holowaniu, lako ku cho¬ 
dzeniu. 

12 . Dayże mi tedy tę górę, któ¬ 
rą Pan obieoał coś y sam słyszał, 
na którey sąEnacim, y miasta wiel¬ 
kie y obronne: ieśli snąć Pan bę¬ 
dzie zemną, y będę mógł wy¬ 
gładzić ie: iako mi obieoał. Eccl. 
46. ii. 

13. Y błogosławił mu Jozue: y 
dał mu Hebron wośiadłość, 

14. Y od tego czasu dostał się 
Hebron Kaleb synowi Jephone Ce- 
nezeyczykowi aż do dnia dźiśiey- 
szego: iż nasziadował Pana Boga 
Izraelskiego. 

15. Imię Hebrona zwane przed 
tym Kariath Arbę: Adam nawięt- 
szy między Enacira tam leży: y 
przestała ziemia od woyny, 

ROZDZIAŁ XV. 

Które Miasta, a które Krainy 
dostały się pokoleniu Juda, y o 
yórze Kalebowey. 

1. Dział tedy synów Jady, we¬ 
dług rodzaiów ich ten był. Od grą-, 


nioe Edom, puacza Sin u* połu¬ 
dnie, y aż do ostatniey części po¬ 
łudniowcy strony. JYtm. 84 . f. 

2. Początek idy od końca morza 
nasłoóazego, y od ięzykaiego, któ- 
; ry patrza na południe. 

8 . A wychodzi przećiw wstępu 
| Scorpiona, y przeohedźi do Sin: 
a wstępuie do Kadesbarne y za¬ 
chodzi do Esron, wstępuiąo do 
Addar, y okrążając Karkaa, 

4. A ztąd przechodząc do Ase- 
mona, y przychodząc do potoku 
Bgyptu: y będą granice iego mo¬ 
rze wielkie. Ten będzie konieo 
strony południowćy. 

5. A od wschodu słońca będzie 
początek, morze naałońsze aż do 
końca Jordanu: y to co patrzy ku 
północy, od ięzyka morskiego, aż 
do teyże rzeki Jordanu. 

6 . Y wstępuie granica do Beth 
Hagle, a przechodzi od północy do 
Beth Araby: wstępuiąc do kamie¬ 
nia Boen syna Ruben. 

7. Y ciągnąc aż do granic De- 
bery z Doliny Aohor, przećiw pół- 
nooy patrząc kuGalgalu, któreiest 
przećiw wstępowi Adoinmim, ol 
południowćy strony potoka: y prze¬ 
chodzi wody które zową Żrzódło 
słońca: a końce iey będą do żrzo- 
dła Rogel. 

8 . Y wstępuie przez dolinę sy¬ 
na Ennom, z boku lebuzeyczyka 
na południe, to iest Jeruzalem: a 
zonąd się wynosząc na wierzch 
góry, która iest przećiw Geennóm 
na zachód słońca nu wierzchu 
Doliny Raphaim ku półnoey. 

9. Y przechodzi od wierzchu 
góry aż do źrzódła wody Nepktoa, 
y przychodzi aż do wsi góry E- 
phron: y ohyli się do Baala, któ¬ 
ry iest Kąriatbiarim, to iest, mia¬ 
sto lasów. 

10. Y kołem idzie od Baale na 
zachód aż do góry Seir: y prze¬ 
chodzi 
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ehodćt podle bota góry Jafym Po 
północy do Cheslon: y stępuie do 
Beths&mes, a przechodzi do Tha- 
mna. 

11. T przychodzi ku północy 
część! A karo n: y chyli się do Se- 
chrona, y bieży przez górę Baala, 
y przychodzi do Jebneel, y wiel¬ 
kiego morza ku zachodowi końcem 
się zamyka. 

12. Te są granice synów Jada 
wokoło, według rodów ich. 

18* AKaleb synowi Jephone dał 
część w pośrzodku synów Jada, 
iako ma był Pan przykazał: Ka- 
riath Arbę oyca Enak, to iest He¬ 
bron. 

14. Y wygładził z niey Kaleb 
trzech synów Enak, Sesai, y A- 
cfalman, • y Tholmai, z rodu Enak. 

15. A z onąd postąpiwszy przy¬ 
szedł do obywatelów Dahir, któ¬ 
re pierwóy zwano Kariath Sepher, 
to iest, miasto nauk. 

16. Y rzókł Kaleb: Kto poraźi 
Kariath Sepher, a weźmie jl, te- 
mu dam Akszę córkę moię za żonę. 

17. Y wziął jl Othoniel syn Ke- 
•ez, brat Kalebów młodszy: y dał 
ma Akszę córkę swą za żonę. 

18* Która, gdy łachali pospołu, 
namówiona była od męża swego, 
aby prosiła u oyca swego pola, y 
wzdychała iako śiedżiała na ośle. 
Którdy Kaleb: Cośći pry ? 

19* A ona odpowiedziała: Day 
ml błogosławieństwo: Ziemię ku 
południu y suchą dałeś rai, przy- 
day y mokrą. Y dał ióy Kaleb mo¬ 
krą ziemię wyższą y niższą. 

20. Ta iest ośiadłośc pokolenia 
synów Juda według rodzaiów ich. 

21. A były miasta od ostatnich 
granio synów Juda, podle granic 
Edom od południa: Kabseel, y E- 
ller, y Jagur, 

22. Y Cina, y Dimona, y Adada, 

26. Y Hades, y Asor, y Jethnam, 
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24. Ziph, y Th ciem, y Baleth, 

25. Asor nowe y Kariotb, He- 
sron to iest Asor. 

26. Amam, Sama, y Molada, : 

27. Y Asergadda, y Hassemon, 
y Betphelet, 

28. Y Hasersual, y Bersabee, 
y Baziothia, 

29. Y Baala, y Jim, y Esom, 

80. Y Eltholad , y Kesil, y Har- 

na, \ 

31. Y Siceleg, y Medemena, y 
Sensenna, 

82. Lebaoth, y Selim, y Aen, 
y Rcmon, wszytkich miast dwa-* 
dćieśćis y dziewięć, y wśi iob. 

33. A na polach, Estaol, y Sa- 
rea, y Asena 

34. Y Zanoe, y Aengannim, y 
Thaphua, y Knaim, 

35. YJerimoth, y Adullam, So¬ 
cho y Aseka, 

86 . Y Sarnim, y Ahithaim, y Ge- 
dera, y Gederothaim: miast ozter- 
naśćie, y wśi iob. 

37. Sanan, y Hadassa, y Ma- 
gdalgad, 

38. Delean, y Masepha, y Jek- 
thel, 

89. Lachis, y Baskath, y Eglon, 

40. Chebbon, 'y Lehemau, y 
Cethlis, 

41. Y Gideroth, y Bethdagou, 
y Naama, y Maceda: miast sze¬ 
snaście, y wśi ich. 

42. Labana, y Ether, y Asan, 

43. Jephtha, y Esna, y Nesib, 

44. Y Ceila, y Achzib, y Ma- 
resa: miast dziewięć, y wśi ich. 

45. Akkaron ze wsiami y wio¬ 
skami swemi. 

46. Od Akkarona aż do morza 
wszytkie które się chylą ku Azo¬ 
towi, y wśi iob. 

47. Azot z miasteczkami, y ze 
wsiami swemi. Gaza z miastcczką- 
rni, y ze wsiami swemi, ąż do po¬ 
toku 
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toku Egyptu, y morze wielkie gra¬ 
nice ióy. 

48. A na górze Samir, y Jether, 
y Sokoth, 

49. Y Danae, y Kariath Senna, 
to iest Dabir. 

60. Anab, y Istemo, y Anim, 

51. Gosen, y Olon, y Gilo: minet 
ledenaśćie, y wsi ich. 

52. Arab, y Rama, y Esaan, 

53. Y Janom, y Beththaphpa, 
y Apheka, 

54. Athmatha, y Kariatharbo, 
to iest Hebron, y Sior: miast dzie¬ 
więć, y wsi ich. 

55. Maon, y Karmel, y Ziph, 
y Jotha, 

56. Jcsrael, y Jokadam, y Zanee. 

57. Akkaio, Gabaa, y Thatnna: 
miast dziesięć, y wśi ich. 

58. Hslhal, y Beszur, y Gedor, 

59. Y Mareth, y Bethenot, y 
Eltekon: miast sześć, y wsi ich. 

60. KarUthbaal, to iest Karia- 
thlarlm miasto lasów, y Arebba: 
dwie mieśćie, y wśi ich. 

61. Na pusczy Betharaba, Med- 
din y Sachacha: 

62. Y Nebsan, y miasto soli y 
Engaddy: sześć miast, y wśi ich. 

63. Lecz Jebuzeyczyka obywa¬ 
tela Jeruzalem nie mogli synowie 
Joda wygładzić: y mieszkał Je- 
buzeyozyk z syny Jada w Jeru<- 
zalem aż do daie diiśieyszego. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Dział pokolenia Efraim , mia¬ 
sta y wioski, Chananeus mieszka 
między nimi, daięc im dań • 

1 .Adi tćż los synów Jozepho- 
wych od Jordanu ko Jeriehu y 
wodam lego od wschodu słońca: 
pustynia która idzie od Jerioha 
do góry Bethel: 

2. A wychodzi od Bethel do] 


Luzy: y idzie przez granicę Archi, 
Atharotb. 

3. Y schodzi ku zachodu wedle 
granice Jephlct, aż do granic B.eth- 
koron niższego y Gazera: y koń¬ 
czą się krainy iego morzem wiel¬ 
kim: 

4. Y osiedli synowie Joeepho- 
wi Manesses y Ephraim. 

5. Y stała się granica synów 
Ephraim według rodzaiów ich: y 
ośiadłość ich ku wsohodp słońca 
Ałaroth Addar, aż do Bethhprona 
wyższego. 

6 . Y wychodzą granioe aż do 
morza: Machmethath lepak patrzy 
ku północy, y okrąża granice ktt 
wschodu słońca do Thanath Sola: 
y przechodzi od wschodu do Janoe* 

7« A idzie od Jsnoe do Ałaroth 
y Naaratha: y przychodzi dp Je¬ 
rioha: y wychodzi do Jordanu. 

8 . Z Thaphua zaśię przechodzi 
ku morzu na dolinę trzćipską, y 
są wyszćia ićy do morza nasłoń- 
szego. Ta iest ośiadłość pokolenia 
synów Ephraim, wedłog domów 
ich. 

9. Wydzielono tćż miasta synom 
Ephraim w pośrzodku ośiadłośei 
synów Manasse, y wśi ich. 

10. Y nie wybili synowie E- 
phraimowi Cbanaoeyczyka, który 
mieszkał w Gazer, y mieszkał 
Chananeyozyk w pośrzód Ephrai- 
ma, aż do iego dnia dań płaeąc* 


ROZDZIAŁ XVII. 

O siadł o ić a dział daią połowi¬ 
cy dmgiey pokolenia Manassesso - 
w ego, y edrkam Salfaodowym , 
y przydano ku działu Jozepho- 
iremu. 


1. A Los padł pokoleniu Manasr- 
se (bo ten iest pićrworodny Joze- 
pbów) Maehir pierworodnemu Ma¬ 
nasse 
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umm Oycu Gal a ai! , który był mąż 
waleczny, y miał ośiadłość Ga* 

laad y Bazan: 

2. Y innym synom Manasse we¬ 
dług domów ich, synom Abiezer, 
y synom Hclek, y synom Esryel, 
y synom Seebcm, y synom Hepber, 
y synom Semidach. Ci są synowie 
Men asse syna Jozephowego, męż¬ 
czyzny według rodzaiów ich. 
Nun*. 26. 

8 . Lecz Salpb&ad synowi He¬ 
pber syna Galaad, syna Maehir, 
syna Manasse nie urodzili się sy¬ 
nowie, ale tylko córki: których 
tm są imiona: Mbala y Noa y He¬ 
gla y Melcha y Thersa. Num. 2i. 
i. y 36. ii. 

4. Y przyszły przed oczy Elen- 
zara kapłana, y Jozuego syna\an, 
książąt mówiąc: Pan przykazał 
przez rękę Moyżesza, aby nam 
dano ośiadłość w pośrzodku bra- 
©ićy nagzćy. Y dał im wedłng Pań¬ 
skiego roskazania ośiadłość wpo- 
śrsodku braćiey oyca ich. 

, 5* Y padło sznurów Manasse, 
dziesięć oprócz ziemie Galaad y 
Basa! za Jordanem. 

' 6. Bo córki Manasse otrzymały 
dżiedźictwo w pośrzodko synów 
tego. A ziemia Galaad padła na 
dział synom Manasse którzy byli 
zostali. 

7. A granica Manasse była od 
Aser, do Machmethath który pa¬ 
trzy ku Sicbem: a wychodzi po 
prawey stronie podłe obywatelów 
źrzodła Tapfiue. 

9* W dziale bowiem Manasse 
przypadła była ziemia Taphue któ¬ 
ra iest podlę granic Manasse sy¬ 
nów Ephraim. 

U. A granica doliny trzóinoóy 
idzie ku południu potoka miast E- 
pbraim, które są w posrzodka miast 
Manasse: granica Manasse od pół¬ 


nocy potoka, a koniec iey ćiągnie 
do morza t 

10 . Tak iż ośiadłość Ephraim 
iest od połndnla, a od północy Ma¬ 
nasse, a oboie zamyka morze, y 
schodzą się z sobą w pokolenia 
Aser od północy, a w pokolenia 
Issachar od wschodu. 

11 . Ybyło dżiedźictwo Manas¬ 
se w Issachar y w Aser, Bcthsan 
y wśi lego, y Jeblaatn ze wsiami 
iego, y obywatele Dor z miastecz¬ 
kami swymi, obywatele też Endor 
ze wsiami swymi: także obywa¬ 
tele Thenak ze wśiaml swymi, y 
obywatele Magoddo zo wsiami 
swymi, y trzecia część miastaNo- 
pheth. 

12 . Yniemogli synowie Manas¬ 
se tych miast wywrócić, ale po¬ 
czął Chananeyczyk mieszkać w* 
ziemi swey. 

13. A potym gdy się zmocnili 
synowie Izraelowi: podbili Cha- 
naneyczyki, y uczynili ie sobie 
hołdowniki, ani wytracili icb. 

14. Y mówili synowie JozcpH 
do Jnzuego y rzekli: Czemuś mi 
dał ośiadłość losu y sznura jedne¬ 
go, gdyżem iest tak wielkiey li¬ 
czby, y błogosławił mi Pan? 

15. Do których Jozue rzćkł: 
Jeśliś iest lud wielki, idźże do la¬ 
ga a wysiecz sobie plaee w ziemi 
Pberezeyczyka y Raphaimt boó 
ciasna iest ośiadłość góry Ephraim. 

16. Któremu odpowiedzieli sy¬ 
nowie Jozepbowi: Nie będźiora 
mogli wniść na góry, ponieważ 
wozów żelaznych używaią Cha-* 
naneyczykowie, którzy mieszkają 
na równey ziemi, w którćy leżą 
Bethsan ze wśiaml swymi, y I- 
zracl który posiadł połowicę doliny* 

17. Y rzekł Jozue do domu Jo- 
zepb, Epbraim y Manasse* Lu- 
deś ty mnogi y wielkiey mocy* 
aie będziesz miał działu iadnąg% 
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18. Ale prseydńiesz na górę, y 
wyrąbisz sobie y wyprawisz mley- 
zez ko mieszkania, y będziesz 
mógł dalóy postąpić kiedy zbu¬ 
rzysz Cbananeyezyka, o którym 
powiedass że ma wozy żelazne, 
y iest barzo moeny. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Posyłaią Męze ku opisaniu %ie~ 
wsie y która miała by di ostatnich 
iiedmi pokolenia } y dano dział 
Beniaminów emu pokoleniu . 

Zebrali się wszyscy syno¬ 
wie Izraelowi do Siło, y tam po- 
stawili przybytek świadectwa, y 
była im ziemia poddana, 

2, A zostało było siedmioro po¬ 
koleń! synów Izraelowych, które 
lescze nie wzięły były ośiadłośći 
swoiey. 

8 . Do któryoh rzćkł Jozue: Do- 
kądże gniiećie lenistwem, a nie- 
wehodźićie żebyście pośiedli zie¬ 
mię , którą wam dał Pan Bóg oy- 
ców waszych? 

4. Obierzcie z każdego pokole¬ 
nia po trzech mężach, że ie po- 
szlę aby szli y obeszli ziemię, y 
rozpisali ią według liozby każde¬ 
go zgromadzenia: a że mi przy¬ 
niosą co spisali. 

5. Rozdźielóie sobie ziemię na 
śiedm ozęśći: Jadas niech będźio 
w granicach swych od południo- 
wćy strony, a dóm Josephów od 
północy, 

6 . A śrzednią między temi zie¬ 
mię rozpiszółe na śiedm część!: 
a prziydźiećie ta do mnie, że przed 
Panem Bogiem waszym pnscsę 
wam ta los: 

7. Bo nlemasz między wami 
dślału Lewitów, ale kapłaństwo 
Pańskie iest ieh dziedzictwo. Lecz j 
•ag y Ruben y pół pokolenia Ma- | 


nasse inż byli wzięli ośiadłośśi 
swe za Jordanem na wschodnią 
stronę, które im dał Moyżesz słu¬ 
ga Pański. 

8 . A gdy wstali mężowie aby 
szli na rozpisanie źiemie, przy¬ 
kazał im Jozae mówiąc: Obeydz- 
ćie ziemię, aspiszćieią, a wróć- 
ćie się do mnie: żebym ta przed 
Panem w Siło paśćił wam los. 

9. T tak poszli: y obeyźrza- 
wszy ią, na śiedm ezęśći roz¬ 
dzielili, spisawszy na księgach. Y 
wróćili się do Joanego do obezi 
Siło. 

10. Który pośćił losy przed Pa* 
nem w Siło, y rozdzielił ziemię sy¬ 
nom Izraelo wym na śiedm działów* 

11. Y padł los pićrwszy synów 
Beniaminowyoh wedłmg famitty 
ich, żeby pośiedli ziemię między 
syny Judowćmi a syny Jozephe- 
wómi. 

12. A była granica ich kn pół- 
nooy od Jordano: idąo wedle bok* 
Jerioha północnćy strony, a stam¬ 
tąd ko zachodu na góry wstępniąc, 
y przychodząo do pusczy Bethawen, 

13. A przechodząc wedle Lasy 
na południe, to iest Bethel: y zstę- 
puie do Atarothaddar na górę, któ¬ 
ra iest na południe Betbhoren niż¬ 
szego. O en. 23. 

14. A obyli się krążąc ka mo¬ 
rzu na południe góry która patrzy 
ku Bethhoron przećiw wiatru po¬ 
łudniowemu: y kończyny lego są 
Kariathbaal, które zową y Karla- 
thiarim, miasto synów Juda, ta 
iest strona ku morzu na zachód. 

15. A od południa, od strony 
Kariathiarim wychodzi granica ka 
morzu, a przychodzi aż do źrzó- 
dła wód Nephtoa. 

16. T zstępuie na część góry, 
która patrzy na dolinę synów Ba¬ 
nom: a iest przećiwpółnoenćystro- 
nie, na ostatnióy ezęśći Doliny Ba- 

phaim. 
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Jrtiaim. Y zohodźi w Geennom (t° 
iest w Dolinę Eonom) według bo- 
Hu Jebilzeyczyka na południe: y 
przychodzi do źrzódła Rogel, 

1 17. Przechodząc ku północy y 
wychodząc do Ensemes, to iest, 
do źrzódła słonecznego: 

1 18. A przechodzi aż do kopców 
które są przeciwko wstępowania 
Adommim: y schodźi do Abenboen 9 
to iest, kamienic Boena syna Ru- 
ben: y przechodzi z boku półno¬ 
cy na pola: y zstępuie na równinę, 

19. Y mila ku północy Bethha* 
gla: y są kończyny lego ku ięzy- 
lowi morza nasłeńszego od pół¬ 
nocy na końcu Jordana na połu¬ 
dniową stronę: 

20. Który ieBt granica lego od 
Wschodu, ta ieBt ośladłość synów 
Beniaminowych według granic le¬ 
go wokoło, y według domów ich. 

21. A były miasta lego, Jericho 
y Bethhagla, y Dolina Kasis. 

22. Betharaba y Samaraim y 
Bethel, 

23. Y Awim y Aphara y Ophera, 

24. Wieś Emona y Ophni y Gą¬ 
bce, miast dwanaście, y wsi ich. 

25. Gabaon y Rama y Beroth, 

26. Y Mesphe, y Kaphara, y 
Amosa, 

27. YRecem, Jarephel y Tarela, 

28. Y Sela, Eleph y Jebus, to 
iest Jeruzalem, Gabaatb y Kariath, 
miast czternaście, y wśi ich. Ta 
iest osiadłośó synów Beniamino- 
fyyoh według domów ich. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Naznaczono działy szeići po-> 
koleniu 9 Symeonowemu, Zabulo¬ 
no w emu, UtacharoweiHu , Asero- 
iremu, NephtaHmowemu 9 Dano - 
y Jozue . 

1 . YWyszedł los wtóry synów 


Simeon według domów ich: a by¬ 
ło dziedzictwo 

2. Ich w pośrzodku ośiadłośói 
synów Juda: Bersabee y Sabee y 
Molada 

3. Y Hasersual, Bała y Asem 

4. Y Eltholad, Bethul y Hanna 

5. Y Siceleg y Bethmarohnboth 
y Hasersusa 

6 . Y Bethlebaoth y Sarohen: 
miast trzynaście y Wśi ich. 

7. Ain y Reroraon y Athar y 
A san: miast cztóry y wśi ich: 

8 . Wszytkie wśi w około tych 
miast aż do Baalath, Bcera Ra- 
mathy ku południowóy stronic: 
To iest dziedzictwo synów Symeon 
według rodzaiów ich, 

9 . Wośiadłośói y sznurze sy¬ 
nów Juda: iż był więtszy. Y dla 
tego synowie Symeonowi wzięli 
osiadłośó w pośrzodku dziedzictwa 
ich. 

10. Y padł los trzeói synów Za- 
bulon według rodzaiów ich: a by¬ 
ła granica dziedzictwa ich aż do 
Sarid. 

11 . Y wstępnie od morza y Me- 
rale, a przychodzi do Debbaseth, 
aż do potoka który iest przeciw 
Jekonam. 

12. Y wraca się od Sareda ku 
wschodowi do granic Ceseleth- 
thabor: y wychodzi do Dhberetb, 
y wstępuie ku Japhie. 

13. A ztamtąd przechodzi aż do 
wschodniey strony Gethcpher y 
Thakasyn, y wychodzi do Rem* 
mon y Amthar y Nóa. 

14. Y krąży ku północy Hana- 
thon: a wyszóia logo są Dolintf 
Jephtahel, 

15. Y Kateth y Naalol y Setne-* 
ron y Jerala y Bethleheih: miast 
dwanaśćie y wśi ich. 

16. To iest dźiedźictwo. poko* Ł 
lenia synówZabulon, według ro- 
dzaiów lob, miasta y wśi* ich. ‘ 
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17. Issacharowi wyszedł los 
czwarty według rodzaiów lego. 

18. A było dziedzictwo lego 
Jezrael y Kasaloth y .Sanem, 

19. Y Haphar&im y Seon y A- 
naharatb. 

20. T Rabboth y Cesion, Abes, 

21 . Y Rameth y Engannim y 
Enhadda, y Bethpheses. 

22. A przyobodźi granica lego 
aż do Tbabor y Sehesim y Beth- 
sames: a będą kończyny lob Jor¬ 
dan: miast szesnaście y wśi iob. 

23. Ta iest osiadłosó synów Is- 
sach&r według rodzaiów iob, mia¬ 
sta y wsi ich. 

24. Y padł los piąty pokolenia 
synów Aser według rodzaiów ich: 

25. A była granica ich Halkath, 
y Obali, y Beten, y Axaph, 

26. Y Elmelecb, y Araaad, y 
Messal: y przychodzi aż do Kar- 
mela morza, y Sibor y Labanath: 

27. Y wraca się ku wschodowi 
Betbdagon: a przyobodźi aż do 
Zitbulon y Doliny Jephthael ka 
północy do Bethemek y Nehiel. Y 
wychodzi po lewey stronie Kabul, 

28. Y Abran y Robob, y Ha- 
mon, y Kana, aż do Sidonu wiel- 
kiego.* 

29. Y wraoa się do Herma aż 
do miasta barzo obronnego Tyra, 
y aż do Hoża: a końce iey będą 
do morza z sznura Achzyba: 

30. Y Amma, y Aphek, y Ro- 
hob: miast dwadźieśóia y dwie y 
wsi ich. 

31. Ta iest ośiadłość synów A- 
ser, według rodzaiów ich, y mia¬ 
sta y wśi ich. 

32. Synów Nepbtali szósty los 
padł według domów iob: 

33. Y poczęła się granioa od 

Helepba, y Elon, y Saananim, y 
Adami, która iest Neceb, y Je- 
bnaei aż do Lekom: a końce ich 
aż do Jordanu: | 


84. Y wraca się granioa ku za- 
ohodowido Azanotbabor, a stam¬ 
tąd wychodzi od Hukmki, y prze¬ 
chodzi do Zabulon ka południu f 
y do Aser ku zachodu, a do Jada 
do Jordanu ku wschodowi słońca. 

35. Miasta barzo obronne, As- 
sedim, Ser y Emath, y Rckkath 
y Cenereth, 

36. Y Edema, y Arama, Asor, 

37. Y Cedes, y Edrai, Enhasor, 

38. Y Jeron y Magdalei, Ho¬ 
rom y Bethanath, y Bethsames: 
miast dziewiętnaście y wśi ieh. 

39. Ta iest ośiadłość pokolenia 
synów Nepbtali, według rodza¬ 
iów ich, miasta y wśi ich. 

40. Pokoleniu synów Dau we¬ 
dług domów ich wyszedł los śi odmy: 

41. A była granica ośiadłość! 
lego &ara,y Estbaol, y Hirsemes, 
to iest, miasto słoneczne. 

42. Selebin y Aiaton, y Jethela, 

43. Elon, y Themna y Akron, 

44. Eitheoe, Gebbethoa, y Ba- 
laath, 

45. Y Jud, y Bano, y Barach, 
y Gethremmon 

46. Y Meiarkon, y Arekón, z 
granicą, która ku Joppen patrzy, 

47. Y tym końcem się zamyka. 
Y wyszli synowie Danowi, y wal¬ 
czyli przeciw Lesem, y wzięli ie, 
y porąźili ie pasczeką miecza, y 
posiedli, y mieszkali w nim, na- 
zywaiąc imię iege Lesem Dan, od 
imienia Dan oyca swego. 

48. Ta iest ośiadłość pokolenia 
synów Dan, według rodów ich, 
miasta y wśi ich. 

49. A gdy dokończył losem dzie¬ 
lić ziemię, każdemu według po¬ 
kolenia ich: dali synowie Izrae¬ 
lowi ośiadłość Jozuemu synowi 
Nun wpośrzód siebie, 

50. Według przykazania Pań¬ 
skiego, miasto którego żądał Tha-, 
mnath Sara© na górze Epbraim, 
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y zbudował miasto, y mieszkał 
w nim. 

51. Teć są ośiadłośći któro lo¬ 
sem podzielili Eieazar kapłan, y 
Jozue syn Nnn, y książęta do¬ 
mów y pokolenia synów Iz molo¬ 
wych w Siło przed Panem u drzwi 
przybytku świadectwa, y podzie¬ 
lili ziemię. 

ROZDZIAŁ XX. 

Miasta ku ucieczce Męzobóy- 
com z trafunku oddzielaią, y czas 
mieszkania w nich, albo wróce¬ 
nia się do swego, opisuie • 

1« » Mówił Pan do Jozuego rze- 
Jtąc: Mów synom Izraelowym a 
powiedz im: 

2 . Oddzielcie miasta zbiegów, 
o którychem mówił do was przez 
rękę Moyżesza: Num. 36.9. Deul. 
49. 9. 

3. Aby uciekał do nich ktoby- 
kolwiek duszę zabił niewiedząo: 
y mógłby uyśdź gniewu bliźnie¬ 
go, który się mści krwie: 

4. Gdy się do iednego z tych 
miast ociecze: stanie przed bramą 
mieyscką, y będzie mówił star¬ 
szym miasta onego to, co go po¬ 
każe niewinnym: y tak go prziy- 
mą, y dadzą mu mieyscej^mie- 
szkaniu. 

6. A gdy pomśćićiel krwie gó- 
aic go będzie, nie wydadzą w rę- 
oe lego: bo niewiedząo zabił bli¬ 
źniego iege, ani się pokaźnie że 
przed dwiema abo przed trzema 
dni był lego nieprzyiaóielem. 

6 . T będzie mieszkał wmieśóie 
enym, aż stanie przed sądem spra- 
wuiąo się uczynku swego, y aż 
umrze kapłan wielki, który na ten 
czas będzie: tedy się wróci mę- 
żobóyca, y wnidźio do miasta y 
domu swego z którego był uciekł. 


7. Y naznaczyli Cedea w Ga¬ 
li lei óy góry Nephtali, y Sichem na 
górze Kphraim, y Kariatharbo, to 
iest Hebron na górze Juda. 

8 . A za Jordanem ku wsoho- 
dnlóy stronie Jerioha, naznaczyli 
fiosor, które leży w polnóy pu- 
sczy z pokolenia Ruben, y Ra- 
moth w Galaad z pokolenia Gad, 
y Gaulon w fiazan z pokolenia Ma- 
nasse. Deut. 4. 43. 

9. Te miasta naznaczone są 
wszytkim synom Izraelowym, y 
przychodniom którzy mieszkali mię¬ 
dzy nimi: aby ućićkł do nich ten 
któryby duszę niewiedząo zabił, 
aby nie umarł w ręce bliskiego, 
który' się obce pomścić krwie wy- 
laney, ażby stanął przed ludem, 
maiąo dać sprawę o sobie. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Lewitom Miasta naznaczone z 
ich przedmieściami. A gdy sięiuż 
obietnica Pańska wypełniła, stał 
się pokóy y odpoczynek synom 1 - 
zraelskim. 

1. Przystąpiły Książęta domów 
Lewi do Eleazara Kapłana, y do 
Jozuego Syna Nun, y do Książąt 
rodów wedle każdego pokolenia 
synów lzraelowycb: 

2* Y mówili do niob w Siło zie¬ 
mie Chanaan, y rzekli: Pan przy¬ 
kazał przez rękę Moyżesza, aby 
nam dano miasta dla mieszkania, 
y przedmleśćia ich dla chowania 
bydła. Num . 36. 3. 

8 . Y dali synowi© Izraelowi z 
ośiadłośći swyoh, według roeka- 
zania Pańskiego miasta y przed- 
mieśćia ich. 

4. Y wyszedł los na dom lŁuatk 
synów Aarona Kapłana, z pokole¬ 
nia Juda, y Symeon y Beniamin, 
miast trzynaście: 


Digitized by v^.ooQle 


aafr Rosi XXL KSIĘGI JOZUK. Boftd* XXI, 


5. A drugim synom Kaath, to 
iest Lewitom którzy aby wali z po¬ 
kolenia Kphr&im y Dao, y od po¬ 
łowice pokolenia Manasse, miast 
dziesięć. 

6. Potym synom Gerson wyszedł 
los, aby wzięli od pokolenia ls- 
saohar y Aser y Nephthali, y pół 
pokolenia Manasse w Bazan miast 
liczbą trzynaście. 

7. A synom Merari według do¬ 
mów ich z pokolenia Rnben y Gad 
y Zabulon miast dwanaście. 

8. Y dali synowie Izraelowi Le¬ 
witom miasta y przedmieścia ioh, 
lako Pan przykazał przez rękę 
Moyżesza, każdemu losem oddźie- 
laiąc. 

9. A z pokolenia synów Juda y 
Symeoo dał Jozue miasta: których 
te są imiona: i. Par. 6 . 2 . 

10. Synóm Anronowym wedle 
familiy Kaath Lewitckiego rodu 
(bo im pićrwszy los wyszedł) 

11. KnriatharbeoycaKnak, któ¬ 
re zowią Hebron, na górze Juda, 
y przedmieścia iego w około. 

12. Ale pola y wśi iego, dał 
był Kalebowi synowi Jephone w 
ośiadłość. 

13. Dał tedy synóm Aarona ka¬ 
płana Hebron miasto ućieozki, y 
przedmieścia iego: y Lobnę z 
przedmieściami swymi: 

14. Y Jethcr, y fistemo, 

15. Y Holon, y Dabir, 

16. Y Ain, y Jęta, y Bethsa- 
mes, z ich przedmieściami: miast 
dziewięć od pokolenia iako się po¬ 
wiedziało, dwoyga. 

17. A od pokolenia syąów Be¬ 
niamin, Gabąon, y Gsbae, 

18. Y Ąnathoth y Almon, z 
przedmieściami swymi: miasta czte¬ 
ry 

19. Wszytkich spółem miast sy-r 
nów Aarona kapłana, trzynaście 
m przedmieściami swymi. 


20L A innym wedle domów sy-» 
nów Kaath rodu Lewitokiego da-» 
na iest ta ośiadłość. 

21. Z pokolenia Ephraim miasta 
ucieczki, Sichem z przedmieścia¬ 
mi swymi na górze Ephraim, y 
Gazer, 

22. Y Cibsaim y Bethhoron, tą 
przedmieściami miast cztery. 

23. Od pokolenia tćż Dan, El- 
theko y Gabathon, 

24. Y Aiaion y Gethremmon, z 
przedmieściami ich, miast cztćry. 

25. A od połowice pokolenia 
Manasse Thanaoh y Gethremmon 
z przedmieściami swymi dwie mie- 
śćie. 

26. Wszytkie dźieśięć miast y 
przedmieścia ich dane są synóm 
Kaath niższego stanu. 

27. Synóm tćż Gerson rodu Le¬ 
witokiego dał od połowice poko-< 
lenia Manasse, miasta ucieczki 
Gaulon w Bazan, y Bosrę z przed¬ 
mieściami ich, dwie mieście. 

28. A od pokolenia lssachar Cc-* 
sion y Dabereth, 

29. Y Jarainoth, y Knganim, z 
przedmieściami ich, cztery miasta. 

30. A z pokolenia Aser, Masal 
y Abdon, 

31. Y Uelkatb, y Rohob, z przed¬ 
mieściami ich, miasta cztery. 

32. JŁpokolenia też Nephthali 
miastflEieczki Cedes w Galileiey, 
y HanflBoth Dor, y Karthan, z 
przedmieściami ich, trzy miasta. 

33. Wszytkich miast domów, 
Gerson, trzynaście, z przedmie¬ 
ściami swemi. 

34. Synóm lcpak Merary Le-, 
wltómniższego stanu, według do¬ 
mów ich dano iest od pokolenia. 
Zabulon Jeknam, y Kartha, 

35. Y Damna, y Naalol, miast 
cztery z ich przedmieściami. 

36. A z pokolenia Ruben za Jor¬ 
danem przeciwko Jeriohu miasta 

u- 
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ucieczki, Bosor w Pustyni, Mi¬ 
nor, y Jaser, y Jethson, y Me- 
phaat, miasta eztćry z przedmie- 
sćiami awómi. 

87. A od pokolenia Gad miasta 
ućieczkl, Ramoth w Galaad, y Ma¬ 
nata, y Hesebon, y Jaser, aiaat 
cztery sioh przedmieściami. 

88* Wsmytkieh miast synów Me- 
rary według domów y rodów ich, 
dwanaście. 

89. A tak wssytkloh miast Le- 
witckieh w pośrzodku ośiadłośći 
nynów lzraelowych było cztór- 
dżieśći y ośm, 

40. Z ieb przedmieściami, ka- 
śde według domów rozdane. 

41. T dał Pan Bóg Izraelowi 
wszytkę ziemię, którą był przy¬ 
siągł dać oyeóm ioh: y pośiedli 
ią, y mieszkali w niey. 

42. T dan iest od niego pokóy 
na wszytkie w okół narody, y ża¬ 
den s nieprsyiaćiół nieśiniał się 
im sprzećiwić, ale wszyscy pod 
lob moo podbić! są. 

43. Ani iedno słowo które im 
był obiecał spełnić nie chybiło: 
ale się rzeczą wypełniło wszytko. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Pułlrzećiu pokoleniu Jo%ue ka • 
ie Hę wrócić tuż do imienia owego 
%a Jordan } oni tedy uczynili mię¬ 
dzy sobą Ołtarz wielki: przez któ¬ 
ry mieli od innych pokoleni po¬ 
selstwo: ale tego słuszną obmo¬ 
wę dali. 

T 

1. JL Egóż ozasu przyzwał Josne 
Babę nitów y Gadytów y połowi¬ 
ce pokolenia Manasse, 

2. T rzćkł do niob: UczyniH- 
sćie wszytko oe wam przykazał 
Moyżesz sługa Pański: mnieśćie 
tik ze wneytkim byli posłossni, 

3. A nieopnśćUiśćie braćićy wa- 


azóy przez dłagi ezas, aż do dnia 
dźiśieyszego, przestrzógaiąo ro¬ 
zkazania Pana Boga waszego. 

4. Ponieważ tedy dał Pan Bóg 
wasz, braćićy waszey odpoczynek 
y pokóy, iako był obiecał: wróććiesn 
się, a idźcie do przybytków Na¬ 
szych, y do ziemie ośiadłośći któ- 
rą wam dał Moyżesz sługa Pań¬ 
ski za Jordanem. Num. 9$. Bi. 

5. Wszakże tak żebyście strze¬ 
gli piinie y skutkiem wypełnili 
przykazania y zakon który wam 
przykazał Moyżesz sługa Pański, 
żebyście miłowali Pana Boga wa¬ 
szego, a chodzili wszytkimi dro¬ 
gami iego, y zaobowali przyka¬ 
zania lego, y dźierżeli się go, y 
służyli ze wszytkiego serca y ze 
wszytkiey dusze waszóy. 


6. Y błogosławił im Jozue, y 
puścił ie, którzy się wrócili do 
przybytków swoich. 

7. A połowicy pokolenia Ma¬ 
nasse dał był Moyżesz ośiadłośó 
w Bazan: y przetóż połowicy, któ¬ 
ra ostała dał Jozue dział między 
inną bracią ioh za Jordanem ku 
zaohodney stronie. 

8. A gdy ie pusozał Jozue do 
przybytków iob, y błogosławił im, 
rzćkł do nich: Z wielką maiętno- 
śćią y bogactwy wracacie się do 
śiedlisk waszych, ze srebrem y 
złotem, z miedźią y z żelazem, y 
z odzieniem rozmaitym: podźiel- 
ćiesz korzyść nieprzyiaćielską n 
braćią waszą. 

9. Y wrócili się y poszli syno¬ 
wie Ruben, y synowie Gad, y pół 
pokolenia Manasse od synów I- 
zraelowyok z Siło, które leży w 
Cbanaan: aby weszli do Galaad, 
ziemie ośiadłośći swoióy, którą o- 
trzymali według roskazanla Pań¬ 
skiego przez rękę Moykeaan. 

10. A gdy przywali do p»g*rl»w 
Jorduoklob do ćloaio 
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Bkiey, zbudowali przy Jordanie 
ołtarz niezmiernie wielki. 

11. Co gdy usłyszeli synowie 
Izraelowi, y do niob odnieśli pe¬ 
wni powiedacze, że synowie Ru¬ 
ben y Gad y pół pokolenia Ma- 
nasse zbudowali ołtarz w ziemi 
Chananeyskiey, na pagórkach Jor- 
danowyoh, przeciwko synóm I- 
z radowym: 

12. Zeszli się wszyscy do Siło, 
aby ćiągnęli y walczyli przeciw¬ 
ko im. 

13. A w tym czasie posłali do 
nieb do ziemie Galaad Pbinoesa sy¬ 
na Eleazara kapłana, 

14. Y dziesięć Książąt z nim, 
po iednemu z każdego pokolenia. 

15. Którzy przyszli do synów 
Ruben y Gad y połowico pokole¬ 
nia MSnasse do ziemie Galaad, y 
rzekli do nich: 

16. To roskazuie wszytek lud 
Pański: Cóż to iest za przestęp¬ 
stwo ? Czemuśćie opuścili Pana 
Boga Izraelskiego zbudowawszy 
ołtarz świętokradzki, a od służby 
lego odstąpiwszy? 

17. Czy mało na tym macie że¬ 
ńcie zgrzeszyli wBeelpbegor, y 
aż do dźiśieyszego dnia zmaza te¬ 
go grzechu na nas trwa, y siła 
z ludu upadło. Num. 26. 4. Deut . 
4. 3. 

18. A wyśćie dżiś opuścili Pa¬ 
na, a iutro na wszytkiego Izrae¬ 
la gniew lego srożyó się będzie. 

19. leśli rozumiecie że nieczy¬ 
sta test ziemia ośiadłośći waszćy, 
przeprowadźóiesz się do ziemie 
wktórey iest przybytek Pański, 
a mieszkayćie między nami: tylko 
żebyście od Pana, y od naszóy 
npółecznośći nieodstąpili zbudo¬ 
wawszy ołtarz mimo ołtarz Pana 
Boga naszego. 

20. Izalł Aehan syn Zare nie 
przestąpił przykazanie Pańskio, 


y na wszytek lud Izraelski gniew 
lego przypadł ? A on był iedea 
człowiek, a boday był sam zgi¬ 
nął w grzechu swoim. 

* 21. Y odpowiedzieli synowie 
Ruben y Gad, pół pokolenia Ma-r 
nasse książętom poselstwa Izrael¬ 
skiego : 

22. Namoenieyszy Bóg Pan, Na- 
mocnieyszy Bóg Pan, sam wie, y 
Izrael pospołu zrozumie: ieśli prze¬ 
stępstwa umysłem ten ołtarześmy 
zbudowali, nieobay nas nie strze¬ 
że , ale nas niechay skarżę teraz; 

23. Y ieśliśmy ji tym sercem 
uczynili, abyśmy całopalenia y 
obiaty y ofiary zapokoyne nań kła¬ 
dli, on niechay szuka y sądzi: 

24. A nie raczćy z tey myśli y 
namowy, żeśmy mówili: Jutro rze¬ 
ką synowie waszy synóm naszym: 
Cóż wam y Panu Bogu Izrael¬ 
skiemu? 

25. Granice położył Pan mię¬ 
dzy nami y wami, o synowie Ru¬ 
ben y synowie Gad, Jordai* rze¬ 
kę: a przetóż niemaćie części w 
Panie. A za tą przyczyną synowie 
waszy odwrócą syny nasze od bo¬ 
isz ni Pański ey. Zdało się nam te¬ 
dy lcpiey. 

26. Y rzekliśmy: Zbuduymyso- 
bie ołtarz nie na całopalenia, auł 
na ofiarowanie ofiar, 

27. Ale na świadectwo między 
nami y wami, y dziećmi nasze mi 
a potomstwem waszym, abyśmy 
służyli Panu, a mieli prawo ofia¬ 
rować y całopalenia y obiaty y 
zapokoyne ofiary: a żadną miarą 
nie mówili iutro synowie waszy 
synóm naszym: Niemaćie wy czą¬ 
stki w Panie. 

28. A ieśliby chcieli mówić, od¬ 
powiedzą im: Ote ołtarz Pański, 
który uczynili oycowie naszy, nie 
na całopalenia, ani na ofiarę, ale 
aa świadectwo nasze y wasze. 

29. 
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99. Boże nas nehoway tego 
fri^ehi, żebyśmy odstąpili od Pa¬ 
na, y opuścili szlady iego, zbu¬ 
dowawszy ołtarz na całopalenia y 
obiaty, y na ofiarowanie ofiar, o- 
p rćcz ołtarza Pana Boga naszego, 
który zbudowano przed przybyt¬ 
kiem lego. 

30. Co usłyszawszy Phinees ka¬ 
płan y książęta poselstwa Izrae- 
lowego, którzy z nim byli, ubła¬ 
gali się: a słowa synów Ruben y 
Gad y pół pokolenia Manasse ba- 
rzo wdzięcznie przyięll. 

31. T rzekł Phinees syn Elea- 
zara, kapłan do nich: Teraześmy 
doznali, że iest Pan z nami, po- 
zieważeście wolni od tego prze¬ 
stępstwa, y wybawiliście syny I- 
zraelowe z ręki Panskiey, 

32. Y wrócił się z kśiążęty od 
synów Ruben y Gad z ziemie Ga- 
laad z granic Chananeyskioh do sy¬ 
nów Izraelowych, y dał im sprawę. 

83. Y podobała się mowa wszyt- 
kim którzy słyszeli. Y ohwalili Bo¬ 
ga synowie Izraelowi, a nie mó¬ 
wili dalćy, żeby mieli iśdź prze¬ 
ciwko im, y walczyć a zgładzić 
ciemię ich ośiadłośći. 

84. Y nacwałi synowie Ruben, 
y synowie Gad ołtarz, który byli 
zbudowali* świadectwo nasze, że 
Pan sam iest Bóg. 

ROZDZIAŁ XX1IL 

Jozue zstarzaicszy się upomi¬ 
na lud Izraelski } a broni im to - 
icarzystwa mieć z pogany , y ze 
wszytkimi narody • 

i.A Gdy przeszedł długi czas, 
potym inko był Pan dał pokóy 
Izraelowi, poddawszy wszytkie 
okoliczne narody, a Jozue iuż był 
długiego wieku y barzo zeszły 
w lećiech; 


2* Przyzwał Jozue wszytkiego 
Izraela y starszy oh, y Książąt y 
wodzów, mistrzów, y rzekł do 
nich: lam się zstarzał, y iużem 
sczcdł w lećiech: 

3. A wy widźićie wszytko eo 
uozynił Pan Bóg wasz wszytkim 
narodom okolicznym, inko snm 
walczył za wami. 

4. A że wam iuż teraz losem roz¬ 
dzielił wszytkę ziemię od wscho- 
duiey strony Jordanu aż do morza 
wielkiego, y wiele iesozo zosta- 
wa narodów: 

5. Pan Bóg wasz wytraci ie y 
zniesie od oblicza waszego, y po- 
ślędźiećie ziemię, lako wam o- 
biecał. 

6. Tylko się umacniayćle, a 
starayćie się pilnie abyście strze¬ 
gli wszytkiego eo iest napisano 
w księgach zakonu Moyżeszowe- 
go: a nie ustępowali od tego ani 
nn prawo ani na lewo: 

T. Abyście wszedszy do Poga- 
nów, którzy między wami będą nie 
przysięgali w imię bogów ioh, y 
nie służyli im, y niekłaniali sięinu 

8. Ale stóyćie przy Panu Bogu 
waszym: coście czynili aż do dnia 
tego. 

9. A tedy znieśie Pan Bóg przed 
oczyma waszemi narody wielkie y 
barzo mocne, a żaden się wam 
sprzećiwić nie będzie mógł. 

10. Ieden z was będzie uganiał 
tysiąo mężów nieprzyiaóielsklch: 
iż Pan Bóg wasz sam za wami 
będzie walczył, lako obiecał. 

11. Tylko tego oo aapilniey 
przcstrzegayćio, abyśćie miłowali 
Pana Boga waszego* 

12. A iesli będziecie chóleó do 
błędów narodów tyoh którzy mię¬ 
dzy wami miesskaią przystać, y 
z nimi się mieszać małżenstwy y 
złączać przyiaćieistwa: 

18* Iuż tera* wiedzcie, ie ioh 

nie- 
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niewygiadći Pan przed obliosem 
waszym, ale wam będą dołem y 
śidłem, y urazem z beku wasze¬ 
go , y kołmi w oczach waszych, 
aż was znieśie y wytraól z zie¬ 
mie idy nalepszóy, którą wam dał. 

14* Oto iuż ia dziś idę w dro¬ 
gę wszytkiey ziemie, a wszytkim 
sercem uznacie, iż ze wszytkioh 
słów, które Pan aiśćić obiecał y 
iedno nie chybiło. 

15. Przeto inko skutkiem wy¬ 
pełnił co obiecał, y sozęśliwe rze¬ 
czy wszytkie przyszły: tak przy¬ 
wiedzie aa was czymkolwiek złym 
groził, aż wks zniesie y wytra¬ 
ci z ziemie tey nalepszóy, którą 
wam dał, 

16. Dla tego żeście przestąpili 
przymierze Pana Boga waszego, 
które z wami postanowił, y słu¬ 
żyliście bogom cudzym, y kłania¬ 
li się im, prędko a z pośpiechem 
powstanie na was zapalozywość 
Pańska, y zniesieni będziecie z 
tóy ziemie barzo dobrey, którą 
Wam dał. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Przypomina krótko Jozue Do - 
brodiieystwa Boże ludu Izrael - 
s kie mu: Lud ślubuie Bogu słu¬ 
żyć: śmierć Jozue } pogrzeb kości 
Jozephowych } śmierć Eleazara 
Kapłana. 

Y 

1. J ®* Zebrał Jozue wszytkie po¬ 
kolenia Izraelowe do Siohem, y 
zezwał starszych, y Kśiążąt, y 
Sędziów, y mistrza: 

2. Y ftanęli przed oczyma Puń¬ 
skiem!: y do ludn tak mówił: To 
mówi Pan Bóg Izraelów: Za rzó- 
ką mieszkali oyoowie waszy od 
początku, Thare oyóiec Abraha¬ 
mów y Naohorów: y służyli bo- 
góm cudzym. 


t. Wziąłem tedy oyea waszego 
Abrahama z granic Mezopotami- 
iey: y przywiodłem do ziemie Cbs- 
oaan: y rozmnożyłem naśienie ie- 
ge, Gen. li. 26. 

4. Y dałem mu Izaaka: a iemu 
zaś dałem Jakoba y Rzawa. Z któ¬ 
rych Rzawowi dałem górę Selr W 
ośiadłośó: a Jakob y synowie ie- 
go zaszli do Egyptu. Gen. 21.9* 
Gen. 26. 26. Gen. 86. 8. Gen • 
46. 6. 

5. Y posłałem Moyżesza y Aa* 
repa, y poraziłem Egypt mnogimi 
znaki y cudami. Exod. 8. 10. y 
12. 84. 

6. Y wywiodłem was y oyce 
wasze z Egyptu, y przyszliście 
do morza: y gonili Egyptianie oy¬ 
ce wasze z wozmi y z iezdą aż 
do morza czórwonego. 

7. A synowie Izraelowi wołali 
do Pana: który położył ćiemno- 
śći między wami y Egyptćiany, y 
przywiódł aa nie morze y okryło 
ie: Widziały oczy wasze wszyta 
ko com w Egyptćie nozynił, y 
mieszkaliście na pusozy przez czas 
długi: Exod. 14. O. 

8. Y w wiódłem was w ziemię 
Amorreyozyka, który mieszkał za 
Jordanem. A gdy walczyli prze¬ 
ciwko wam, dałem ie w ręce wa¬ 
sze, y pośiedli ziemię ich, y po- 
biliśóie ie. Num. 21. 29. 

9. Y powstał Balak syn Sephor 
Król Moab, y walczył przeciw 
Izraelowi. Y posłał y przyzwał 
Balaama synaBeor, aby was prze¬ 
klinał: Num. 22. 6. 

10. A iam go słuohaó niechóiał, 
ale przeóiwnym obyozaiem prze¬ 
zeń błogosławiłem wam, y wy¬ 
bawiłem was z ręki lego. 

11. Y przeazliśćie Jordan, f 
przyszliście do Jericha. Y wal¬ 
czyli na was mężowie miasta o- 
nego Amorreyczyk, y Pherezey- 

ozyk, 
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czyk, y Chananeyczyk, 7 Ha* 
theyozyk, y Gergezeyczyk, y He- 
weyczyk, 7 Jebuzoyczyk: 7 da¬ 
łem ie w ręce wasze. 

12. Y posłałem przed wami śier- 
szenie: y wyrzuciłem ie zmieyse 
ich, dwa Królów Amorreyskioh, 
■ie przez miecz, soi przez lak 
twóy. Rxod. 23. 28. Deut. 7 . MO. 

13. Y dałem wam ziemię, w 
któreyeśóie nie robili, y miasta 
któryehcśćie nie budowali, żeby¬ 
ście mieszkali w nich: winnice y 
oliwnice którycheśćie nie sadzili. 

14. Teraz tedy bóyćie się Pana, 
m służcie mu doskonałym sercem 
y naprawdźiwszym: a znieście bo¬ 
gi którym służyli oyoowie waszy 
w Mezopotamiiey, y w Kgyptćie: 
m służcie Panu. i. Reg. 7 . 3. Tob. 
*4. iO. 

15. A ieśli się wam zda źle że¬ 
byście służyli Panu, daię wam 0 - 
bier&ć: obierzcie dziś, 00 się po¬ 
doba, komu raczóy służyć macie, 
ieśli bogom którym służyli oyco- 
wie waszy w Mezopotamiiey: czy¬ 
li bogom Amorreyozyków, w któ¬ 
rych ziemi mieszkacie: a ia y dóm 
móy służyć Panu będziemy. 

16. Y odpo wiedział lud, y rzekł: 
Nie day tego Boże, abyśmy opu¬ 
ścić mieli Pana, a służyć Bogom 
cudzym. 

17. Pan Bóg nasz ten nas wy¬ 
wiódł sam 7 oyce nasze z ziemie 
Egyptskiey, z domu niewoley: y 
uczynił przed oczyma nasze mi cu¬ 
da barzo wiekie, y strzegł nas po 
Wszytkićy drodze którąś my cho¬ 
dzili, y między wszytkimi narody 
przez któreśmy przeszli. 

IB. Y wyrzucił wszytkie naro¬ 
dy, Amorreyezyka obywatela zie¬ 
mie, do któreyeśmy weszli. Prze¬ 
łóż będźiem służyć Panu, bo on 
lest Bogiem naszym. 

_ 19. Y rzeki Jozue 4o ludu: Nie 


będziecie mogił służyć Panu: abo* 
wiem Bóg święty, y mocny aawi* 
stnik iost, ani przepaść! żłośćiam 
y grzechom waszym. 

20. Ieśli epuśćićie Pana, abę^ 
dźiećie służyć bogóm cudzym^ o* 
broći 4ię 7 u trapi was, 7 wywró* 
ći zatym iako wam uozynil dobrnę* 

21. Y rzćkł ind do Joznego: Ża¬ 
dną miarą nie będzie tak iako mć«* 
wisz, ale Panu służyć będziemy* 

22. A Jozue do ludu: Świadka- 
mi, pry, wy icsteśćie, żeśćie sa¬ 
mi sobie obrali Pana, abyście mil 
służyli. Y odpowiedzieli Świad¬ 
kami. 

23. Terfcz tedy, rzekł, znieście 
bogi dudze z pośrzodkn was, a 
nakłońcie seroa wasze ku Panu 
Bogu Izraelowemu. 

24. Y rzćkł lud do Jozuego: 
Pann Bogu naszemu służyć bę¬ 
dziemy, y będziemy posłuszni przy¬ 
kazaniu lego. 

25. Y postanowił Jozue przy¬ 
mierze dnia onego, y położył przed 
Indem przykazania y sądy w Si- 
ehem. 

26. Napisał też wszytkie te sło¬ 
wa w księgach zakonu Pańskiego: 
y wziął kamień barzo wielki, 7 
położył ji pod dębem, który był 
w świątnicy Pańskićy: 

27. Y rzćkł do wszego ludu: 
Oto ten kamień będzie wam nu 
świadectwo: że słyszał wszytkie 
słowa Pańskie, które wam mówił: 
bysćie snąć potym niechćieU za¬ 
przeć y skłamać Panu Bogu wa¬ 
szemu. 

28. Y rospuśćił lud, każdego 
do ośiadłośći lego. 

29. A potym umarł Jozue sya 
Nun sługa Pański, maiąo sto 7 
dziesięć lat: 

30. Y pogrzebli go aa graulo 7 
ośiadłośći lego w Thamnalhsarc, 

które 
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czyka w ręce icb: y pobili wBe- 
zek dziesięć tysięcy mężów* 

5. T naleźli Adonibezeka w Be* 
zek, y walczyli przeciw ierou, y 
porazili Chananeyczyka y Phere- 
zeyczyka. 

6. A Adonibezek uciekł: któ¬ 
rego dogoniwszy polmali, y ob- 
óiąwszy końoe rąk y nóg lego* 

7. T rzókł Adonibezek: Siedm- 
dźieśiąt Królów zobóiętemi kou- 
eaai rąk y nóg zbierali pod sto¬ 
łem moim odrobiny pokarmów: la¬ 
kom czynił, tak mi Bóg oddał, y 
przywiedli go do Jeruzalem, y 
tam umarł* 

8* Doby waląc tedy synowie Ju¬ 
da Jeruzalem, wzięli ie y porazili 
ie pasezeką miecza, dawszy na 
spalenie wszytko miasto* 

9. A potym wyszedszy walczy¬ 
li przeóiw Chananeyczykowi, któ¬ 
ry mieszkał na górach, y na po¬ 
łudnie, y na polach* 

10. Y wyciągnąwszy Judasprze- 
ólw Chananeyczykowi który mie¬ 
szkał w Hebron, (którego imię z 
starodawna było Kariath Arbę) 
zabił Sesai, y Ahiman y Tholmai: 
Jot. 16. 19. 

11. A z onąd poszedszy ruszył 
się ku obywatelom Dabir, które¬ 
go imię stare było Kariath Sepher, 
to iest miasto nauk. 

12* Y rzókł Kalebs. Ktoby do¬ 
był Kariath Sepher, y spustoszył 
ji, Dam mu Akszę córkę moię za 
żonę* 

13. A gdy go dobył Otboniel 
ayn Cenez brat Kalebówmnieyszy 
óał mu Akszę córkę swą za żonę. 

14* Którą ladąoą w drodze upo- 
atiauł mąż iey, aby prosiła u oy- 
oa swego pola* Która gdy wzdy¬ 
chała śledząc na ośle, rzókł iey 
Kaleb: Cóż ći? 

15* A ona odpowiedziała: Day 
Bi błogosławieństwo, ponieważeś- 


mi dał sochą ziemię: day y obla¬ 
ną wodami* Y dał ióy Kaleb mo¬ 
krą ziemię wyższą y niższą. 

16. A synowie Cineosa powia- 
nego Moyżeszowego wyszli z mia¬ 
sta Palm z synmi Juda w pusozą 
działu iego, która iest na połu¬ 
dnie Arad, y mieszkali z nim. 

17* Y poszedł Jodas z Simeo- 
nem bratem swym, y porazili Cbu- 
naneyczyka który mieszkał wSe- 
pbaad y zabili go: y naawaao 
imię miasta onego, Horui, to iest, 
przeklęctwo. 

18. Wziął tóż Judas Bazę zgra. 
nieami iey, y Askalon y Akkaróa, 
z ioh granicami. 

19* Y był Pan z Jadą y posiadł 
podgórze: y nic mógł wygładzić 
mieszkaiących w dolinie, iż mie¬ 
li dosyó wozów kośistych. 

20* Y dali Kalebowi Hebron, 
lako mówił Moyżesz, który wy¬ 
gładził z niego trzech synów Buak. 

21* Lecz Jebuzeyezyks obywa¬ 
tela Jeruzalem nlewygładźili *y- 
synowie Beniamin: y mieszkał 
Jebuzeyczyk z syn ml Beniamin w 
Jeruzalem aż do dnia dślśieysze- 
gc. Num. 14. 94. Jot. 16. 14. 

22* Dóm ten Jozepbów udał się 
do Betbei, y był Pan z nimi* 

23* Bo gdy obiegli piasto, któ¬ 
re piórwey zwano Luza, 

24* Uyrzell człowieka wycho¬ 
dzącego z miasta, y rzekli do 
niego: Ukaż nam weszćke do mia¬ 
sta a uczynimy z tobą miłosierdzie* 

25* Który gdy im ukazał pora¬ 
zili miasto pasezeką mieoza, a o- 
nego człowieka y wszytek ród ie¬ 
go puścili* 

26. Który pusozony szedł do 
ziemie Hetthym, y zbudował tam 
miasto, y nazwał ie Luzą, które 
tak zową aż do dnia dzisieyszogo* 

27. Mnnasses tóż aio wygładził 
Betbsan y Tbanak ze wsiami Ich, 
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y obywatelów Dor y Jeblaam y 
Mageddo, ze wsiami ich, y począł 
Chananeyczyk mieszkać a nimi. 

28. Ale potym gdy się zmoenlł 
Izrael, uczynił ie hołdownikam!, 
a wygładzić niechćiał. 

• 29. Rphrałm tćż nie wybił 
Chananeyozyka który mieszkał w 
Gazcr, ale mieszkał z nim. 

80. Zabnion nie wytracił oby- 
watelćw Cetbroa y Naalol: ale 
mieszkał Chananeyczyk w po- 
ńrzodku iego, y stał ma się hoł- 
dewniktem. 

31. Aser tćż nie wygładził o- 
bywatelów Accho y Sidonu, Aha- 
lab, y Achftsib, y Helba, y A- 
phek y Rohob: 

32. Y mieszkał w pośrzodku 
Chananeyozyka obywatela oney 
ziemie, ani go zabił. 

88. Nephtali też nie wygładził 
obywatelów Bethsames y Betha- 
nath: y mieszkał między Chana- 
neyeaykiem obywatelem ziemie, y 
byli mu Bethsamitowie y Betha- 
mitowie hołdownioy. 

84. Y^ótenął Ainorreyczyk sy- 
»y Daniowe na górze, ani im dał 
mieysca aby zeszli 1 na równinę: 

85. Y mieszkał na górze Hares, 
co się wykłada skoTUpiany, w A- 
ialon y w Saleblm. Y stała się 
ciężka ręka domu Jozepbowego, 
y stał ma się bołdownikiem. 

36. Abyłogtanica Amorreyczy- 
ka od wstępu Scorpiona, skała y 
wyższe mieysca. 



ROZDZIAŁ II. 

Anioła Pan posłał aby zgromił 
lud za przestąpienie, po śmierci 
Jozue lud zgrzeszył , i o nieprzy- 
iaćielskie ręce przyszedł, za 
grzech gdy lituie wyswobodzony 
iest od Pana, 

l.TT Wstąpił Anyół Pański z 
Galgal na miejsce płaczących, y 
rzekł: Wywiodłem was zfigypta, 
y wprowadziłem do ziemie, o 
którąm przysiągł oycóm waszym: 
y obiecałem żebych nie zgwałćłł 
przymierza mego z wami nawlekł, 

2. Ale tak, żebyście nie czynili 
przymierza z obywatełmi tóy zie¬ 
mie, ale żebyśćie ołtarze ich po¬ 
wywracali: a niech ćiełiśćto słu¬ 
chać głosu mego: czemużeśćie to 
uczynili ? 

- &. A przełóż nieohćiałem ich 
wytracić od oblicza waszego: że¬ 
by sćie mieli nieprzyjaciele, a bo¬ 
gowie icb byli wam na npadek. 

' 4. A gdy mówił Anyćł Pański 
te słowa do wszech synów Izrae- 
lowych, podnieśli oni głos swćy 
y płakali. 

5. Y nazwano imię mleyscn o- 
nemn: Wieysee płacżąoyeh, abe 
łez: y ofiarowali tam ofiary Panu. 
Jos. i4 . 28. 

6. Rozpuścił tedy Jozue lud, y 
poszli synowie Izraelowi każdy do 
ośiadłośći swćy, aby ią otrzymali: 

7. Y służyli Panu przez wszyt¬ 
ki© dni iego, y starszych, którzy 
po nim przez długi czas żyli, y 
wiedzieli wszytkie sprawy- Pań¬ 
skie które czynił z Izraelem. 

8. T umarł Jozue syn Nun słu¬ 
ga Pański, maiącstoy dźieńlęć lat, 

9. Y pogrzeblł go na granicy 
ośiadłośći iego w Thamuathsare no 
górze Rpbraim od północney stro¬ 
ny góry Gaaz, 

10. 
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10. Y wszytek oi rodzay zgre- 
madzon iest do oyciw swoich. Y 
powstali inni którzy nie znali Po¬ 
no, y uczynków któro ezynił z 
Izraelem. 

11. Y czynili synowie Izraelo¬ 
wi złe przed oczyma Pańskimi, 
y służyli Baalim. 

12. Y opuścili Pana Boga oyców 
swoich, który ic był wywiódł z 
ziemie Kgyptsktey: y poszli za 
kogi oudzómł, y za bogi onych 
narodów które mieszkały około 
nich, y kłaniali się im, y ku gnie¬ 
wu pobudzili Pana, 

13. Opusezatąe go, a służąc 
Baal y Astharoth. 

14. Y rozgniewawszy się Pan 
na Izraela podał le w ręce łupież¬ 
ców, którzy ie poiinali, y prze- 
dali nicprzyiaćiołóm, którzy mie¬ 
szkali w koło: ani się mogli sprze¬ 
ciwić nieprzyiaóiołom swoim: 

15. Ale gdzie się kolwiek chóie- 
li obróćió , tam ręka Pańska była 
nad nimi, iako powiedział y przy¬ 
siągł im: y byli barzo udręczeni. 

16. Y wzbudził Pan Sędzię, 
którzy ich wyzwalali z rąk pusto¬ 
szących: ale y tych słuchać nie- 
chćieli, 

17. Cudzołożąc z bogami cu- 
dzćmi, y kłanlaiąc się im. Prędko 
opuśćili drogę którą ohodżill oy- 
cowie Ich: a słysząc przykazania 
Fańskie, wszytkie rzeozy przećl- 
wne czynili. 

18. A gdy Pan wzbodzał sędzię 
za czasu Ich, w*zruszał się miło¬ 
sierdziem y słuchał wzdychania 
ntrapionydh y wybawiał ie z mor¬ 
derstwa pustoszących. 

16. A potym gdy tmarł sędzia, 
wracali się, y daleko gor¬ 
sze rzeczy czynili oyoowie ich, 
idąo za ondzemi bogami,, służąc 
Im y kłaniaiąo się im. Nłeopuści¬ 
li wynalazków swoich; y drogi 


barzo twardóy, którą się ©hodśió 
byii nałożyli. 

20. Y rozgniewała się zapalczy- 
wośó Pańska aa Izraela, y rzekł: 
Ponieważ tea Ind zgwałćił przy¬ 
mierze mole, którem był uczynił 
z oycy ich, a głosu mego słuehaó 
wzgardził: 

21. Y ia nie wygładzę narodów* 
które zostawił Jfozuo y umarł: 

22. Ze pracz nie doświadczę 1- 
zraela ieśli strzegą drogi Pańsklóy, 
y ohodzą wnióy, iako strzegli oy«* 
cowie ich, ożyli nic. 

23. A tak zostawił Pan wszytkie 
narody te, y niechćiał rychło wy- 
wróóió, ani ich dał wręee Jo- 
zuemu. 

ROZDZIAŁ III. 

Stowarzyszył się Izrael z Po- 
gany, które Pan na ich próbę zo¬ 
stawił: a przetoż tez często go 
tępią okoliczni a obcy Królowie, 
ale gdy się obaczył a nawrócił y 
wziął wyzwolenie przez Olho -> 
niela. 

1. TPr są narody, które Pan zo¬ 
stawił, aby przez nie ćwiczyli-* 
zraela, y wszytkich którzy nie 
wiedzieli o walkach Chananty- 
ozyków; 

2. Aby się potym nauczyli sy¬ 
nowie ich potykać z nieprzyiaćio- 
ły, a mieć zwyczay walczenia: . 

3. Pięcioro kśiążąt Philistbyń- 
skieb, y wszytkiego, Cbananey- 
czyka, y Sydończyka, y Hewey- 
ezyka, który mieszkał na gór^e 
Libanie, od góry Baal Hermon, 
aż do weszóia Kmatb. 

4. Y zostawił ie, aby przez nie 
doświadczał Izraela, ieśliby słn-* 
chał roskszaniaPańskiego, które 
był przykazał oycóm ich przez 
rękę Moyżesza, czyli nie. 

4. A tak synowie Izraelowi 

mie- 
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mieszkali w pośrzodku Chananey- 
ozyka, y Hetheyczyka, y AmOr- 
reyozyka, y Pherezeyczyka, y 
Heweyozyka, y Jobuzeyczyka: 

6. Y poymowali córki ich aa 
żony, y sami córki swe synom ich 
dawali, y służyli bogom ich. 

7. Y czynili złe przed oczyma 
Pańskimi, y zapamiętali Boga swe¬ 
go, służąc Baa lim y Astarotb. 

8. Y rozgniewawszy się Pan 
na Izraela dał ie w ręoe Chisan 
Raaathaim Króla Mezopotamskiego, 
y służyli ma ośm lat* 

9. Y wołali do Pana: który im 
wzbudził zbawióiela, y wybawił 
te, to iest, Othoniela Syna Cehez 
brata Kalebowego młodszego: 

10. Y był w nim dach Pański, 
y sądził Izraela. Y wyiaohał na 
Woynę, y dał Pan w ręce lego 
Cbnsan Raaathaim Króla Syriyskie- 
go, y stłumił go. 

11. Y ućichnęła ziemia czter- 
dźiesói lat, y umarł Othoniel syn 
Cenez. 

12. Y przydali synowie Izraelo¬ 
wi złe czynić przed oczyma Pań¬ 
skimi: który zmooaił przeciwko 
im Eglona Króla Moabskiego: prze¬ 
to iż złe czynili przód obliozno- 
śćią iego. 

13. Y przyłączył mu syny Am- 
mon, y Amalek: y wyiacbał y 
poraził Izraela, y posiadł Miasto 
Palm. 

14. Y służyli synowie Izraelscy 
Eglonowi Królowi Moab ośm na¬ 
ście lat: 

15. A potym wołali do Pana: 
który im wzbudził zbawiciela i- 
mieniem Aod, syna Gery, syna Je¬ 
mioł, który obudwa rąk miasto 
prawdy używał. Y posłali syno¬ 
wie Izraelowi przezeń dary Eglo- 
nowi Królowi Moabskiereu. 

16. Który uozynił sobie miecz 
obudwuostrzu, maiący wposrsod- 


ku rękoieść wzdłusz na dłoń, y 
przypasoł go pod płasozem na pra- 
wym boku. 

17. Y przyniósł dary Eglon Kró¬ 
lowi Moab. A był Eglon człowiek 
barzo tłusty. 

18. A gdy mu oddał dary, szedł 
za towarzyszmi, którzy z nim byli 
przyszli. 

19. A wróćiwszy się zań z Gal- 
gal, gdzie były bałwany, rzekł 
do Króla: słowo taiemne mam de 
ciebie o Królu. A on roakaeał po- 
milczeć; a gdy wszyscy wyszli, 
którzy przy nim byli, 

20. Wszedł Aod do niego: a 
siedział na letnicy sali sam, y 
rzekł: Słowo Boże mam do. ciebie. 
Który wnet powstał z stolice. 

21. Y ściągnął Aod lewą rękę,, 
y dobył miecza z prawey biodry 
swey, y wraził ji w brzuch iegp, 

22. Tak mocno ze rękoieść we¬ 
szła za żelazem w ranę, y prae- 
tłustem sadłem ścisnęła się*. Y nie 
wyiął miecza, ale tak lako ude¬ 
rzył, zostawił wćiele: y wnet 
przez taiemne mieysca natury rzu¬ 
cił się gnóy z brzucha. 

23. Aod lepak ząwarszy barzo 
pilnie drzwi sale, y zamknąwszy, 
zamkiem, 

24. Wyszedł tyłem. A słudzy 
królewscy wszedsgy, uyźrzeli za¬ 
warte drzwi sale, y rzekli: Po¬ 
dobno sobie wczas czyni wgmn- 
cbu letnim. 

25. A naczekawszy się długo 
aż się wstydzili, a widząc że nikt 
nieotwarzał, wzięli klucz, y o- 
tworzywszy nalcźli pana swego 
na ziemi leżąoego umarłym. 

26. A Aod gdy się oni trwoży¬ 
li, ućiókł, y minął mieysce bał¬ 
wanów zkąd się był wrócił. Y 
przyszedł do Seirath: 

27. A natychmiast zatrąbił w 
trąbę na górze Rphraim: y poszli 

z nim 
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z nim synowie Izraelowi, a on na 
ozele szedł. 

28. Który rzekł do nich r Póydź- 
ćie za mną: abowiera dał Pan 
nieprzyiaćłele nasze Moabity w 
ręce nasze. T szli za nim, y u- 
biegli brody Jordana, przez któ¬ 
re się przeprawa ią do Moab: y 
nicdopośćili nikomu przechodzić: 

29 Ale porazili na on czas Moa- 
bitów około dziesięć tysięcy wszyt- 
kich dużych y mocnych mężów, 
żaden z nich uyść nie mógł. 

30. Y nniżon był Moab dnia o- 
nego pod ręką Izraela: y ucichła 
ziemia ośmdźieśiąt lat. 

31. Potym był Samgar syn A- 
nath , który zabił sześć set mężów 
Philfsthyńskich lemieszem: y ten 
tiż bronił Izraela. 

ROZDZIAŁ IV. 

Debora Prorokini y Baruk, 
walczą przeciw Sisarze Hetma¬ 
nowi Króla Jabin, którego ucie - 
kaiąceyo zabita Jahel żona Abe - 
rowa* 

Y 

1. * Przydali synowie Izraelowi 
złe czynić przed oczyma Pański¬ 
mi, po śmierć! Aodowćy, 

2. Y dał ie Pan w ręce Jabin 
Króla Chananeyskiego, który kró¬ 
lował wAsor: a miał Hetmana 
woyska swego, imieniem Sisarę, 
a sam mieszkał wHaroseth pogań¬ 
skim. i. Reg. t2. 9 . 

3. Y wołali synowie Izraelowi 
do Pana: bo miał dziewięć set 
wozów kośistych, a przez dwa¬ 
dzieścia lat barzo ie był ścisnął. 

4. A była Debora Prorokini żo¬ 
na Lapidoth, która sądziła lud cza¬ 
su onego. 

5. A siedziała pod palmą, którą 
Imieniem ićy zwano, między Ra¬ 
ma a Bethcl na górze Kphraim: y 


chodzili do niey synowie Izraelo¬ 
wi na każdy sąd. 

6. Która posłała y przyzwała 
Baraka syna Abinoąm z Kedes 
Nephthali: y rzekła do niego: 
Przykazałći Pan Bóg lzraelów: 
Idź, a wiedź woysko na górę Tha- 
bor, a weźmiesz z sobą dźieśięó 
tyśięcy ryeerzów z synów Neph¬ 
thali y z synów Zabulon: 

7. A ia przywiodę do ciebie, 
na mieysce potoka Cison, Sisarę 
hetmana woyska Jabin, y wozy 
lego, y wszytek lud: a dam io 
w rękę twoię. 

8. Y rzekł do niey Barak: leśli 
póydźiesz zemną, póydę: tesli nie 
będźiesz chciała iśdź zemną, nie 
póydę. 

9. Która rzekła do niego: Póy- 
dęó z tobą, ale tego razu zwy- 
ćięztwa nic przypiszą tobie: bo 
w niewieśćiey ręce będźie dnn Si- 
sara. A tak powstała Debora, y 
poszła z Barakiem do Kedes. 

10. Który przyzwawszy Zabu¬ 
lon y Nephthali wyiaehał z dźie- 
śiąćią tyśięcy waleczników, ma- 
iąc Deborę w towarzystwie swym. 

11. A Haber Cyneyczyk oddzie¬ 
lił się był niekiedy od inszych 
Cyncyezyków hraćićy swych, sy¬ 
nów Hobab, powinnege Moyże- 
szowego: y rozbił był namioty aż 
do doliny, którą zową Sennim, » 
był podle Kedes. 

12. Y oznaymlono Sisarze *e 
wstąpił Barak syn Abinocm na gó¬ 
rę Thabor, 

13. Y zebrał dźiewięć set kośi¬ 
stych wozów, y wszytko woysko 
z Haroseth pogańskiego do poto¬ 
ka Cison. 

14. Y rzekła Debora do Bars¬ 
ka: Wstań, boć ten iest dźień, 
którego dał Pan Sisarę w ręce 
twoie: oto on iest sam wodzem 
twoim. Tedy zstąpił Barak z góry 

22 Tha- 


Digitized by 


Google 


sss 


Bort. IV. KSIĘGI SĘDZIÓW. B®rf. V. 


Tbabor, 7 dziesięć tysięcy w»- 
lecssników z nim. 

15. Y przestraszył Psn Slsarę 
y wszytkle wozy lego, y wszy¬ 
tek lud pasezeką mlecza przed 
Barakiem: tak barzo, że Sisara 
skoczywszy zwoza, pieszo ucie¬ 
kał, Psal. 89. iO. 

16. A Barak g<5nlł ućłekaiące 
wozy y woysko, aż do Haroscth 
pogańskiego, y wszytko mnostwo 
nleprzyiaćielskie aż do eozętupo- 

17. A Sisara uólekaiąc przyszedł 
do namiotu Jahel żony Haber Cy- 
neyczyka. Bo był pokóy między 
Jabin Królem Azor, a domem Ha¬ 
ber Cyneyczyka. 

18. Wybleżawszy tedy Jahel 
przećiwko Slsarze, rzekła do nie¬ 
go: Wnldż do mnie panie móy: 
Wnidź, niebóy się. Który gdy 
wszedł do iey namiotu, y przy¬ 
kryty od nley płasczem, 

19. Y rzókł do nłóy: Day mi 
proszę cię trochę wody, boó pra¬ 
gnę barzo. Która otworzyła^ la— 
gwicę mlóka, y dała mu pic, y 
nakryła go. 

20. Y rzókł Sisara do nióy: Stóy 
u drzwi namiotu, a gdy kto przy- 
dźie pytaląo ćię 7 rzeką©: lest że 
tu kto 9 odpowiósz: Nlemasz ni¬ 
kogo. 

21. Wzięła tedy Jahel żona Ha- 
ber gwóźdź namiotowy, biorąc 
społem y młot: y wszedszy pota- 
lemnie y mtlozktera, przyłożyła 
gwóźdź na skrón głowy lego, y 
uderzywszy weń młotem wbiła w 
mózg aż do ziemie: który spanie 
m śmiercią złączywszy ustał y u- 
marł. 

22. Altć oto Barak gónląo Si- 
sarę przybiegał: a Jahel wyszed- 
szy przećiw iemu, rzekła mu: 
Pódź, a ukażęć męża, którego 
szukasz. Który wszedszy do nióy, 


uyźrzał Sisarę leżącego martwym, 
a gwóźdź wbity w skroni iego. 

23. Uniżył tedy Bóg dnia one— 
go Jabin Króla Chanaan przed 
synmi Izrael: 

24. Którzy oodżień się wzma¬ 
gali, a mocną ręką tłumili Jabin 
Króla Cbananeysklego, aż go zgła- 
dźilL. 

ROZDZIAŁ V. 

Pieśń Debory y Barakowa, 
czyniących dzięki Panu Bogu za 
zwycięstwo. 

1. "Y" Śpiewali Debora y Barak 
syn Abinoem dnia onego, mowii^o: 

2. Którzyście dobrowolnie ofia¬ 
rowali z Izraela dusze wasze na 
nlebespieczeństwo, błogosławcie 
Panu. 

3. Słuchayćie Królowie, bierz- 
óie w uszy książęta: lam iest, iam 
iest, która Panu zaśpiewam, śpie¬ 
wać będę Panu Bogu Izraelowemu. 

4. Panie, gdyś wychodził z 
Seir, a przechodziłeś przez krainy 
Edora ziemia się wzruszyła, a 
niebiosa y obłoki kropiły wodą. 

5. Góry spłynęły od oblicza 
Pańskiego, y Sinai od oblicza Pa¬ 
na Boga Izraelowego. 

6. Za czasu Samgar syna A- 
nath, za czasu Jahel odpoczęły 
szćieszki: a którzy chodzili prze* 
nie szli dróżkami zdrożnemu 

7. Ustali mocni w Izraelu, y o- 
ćiohnęli: aż powstała Debora, po¬ 
wstała matka w Izraelu. 

8. Nowe woyny obrał Pan, a 
bramy nleprzyiaćielskie sam wy- 
wróćił: tarcza y drzewce ieśliby 
się ukazały we czterdzieści ty¬ 
sięcy Izraela. 

9. Serce mole miłuie książęta 
Izraelskie: którzyście się dobro¬ 
wolnie wydali na niebespieozeń- 
stwa, błogosławcie Panu. 
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10. Którzy wsiadacie na osły 
świetne, y zaśiadaćiena sądźieoh, 
a chodzicie drogą, mówcie. 

11. Gdzie się potłnkły wozy, y 
woysko nieprzyjacielskie zntła- 
mlone fest, tam niecimy powiada- 
ią sprawiedliwości Pańskie, y ła¬ 
skę przećiwko mocnym Izraela: 
tedy zstąpił lad Pański do bram 
y otrzymał zwierzchność. 

12. Powstań, powstań Deboro, 
powstań, powstań, a zaczynay 
pieśń: wstań Barska, a poimay 
więźnie twoie syna Abinoem. 

13. Zachowane są ostatki lada, 
Pan w mocnych się potykał. 

14. Z Kphraima wygładził ie 
w Amalekn, a po nim z Beniami¬ 
na przećiwko lada twema o Arna- 
leku: z Maohira książęta wyszli, 
a z Zabulona którzy wywiedli woy- 
ako ku woiowaniu. 

15. Książęta Issachar były z 
Deborą y w Barakowe tropy szli, 
który iakoby z góry y w przepaść 
w niebespieczeństwosię wdał: ro¬ 
zerwany będąc Rnben przeciw so¬ 
bie , lodzi wielkley myśli nalazło 
się sprzeczanie. 

16. Czerna mieszkasz między 
dwiema granicami, abyś słuchał 
kszykanie trzód? rozerwany bę¬ 
dąc Ruben przeciw sobie, lodź! 
wielkley myśli nalazło się sprze¬ 
czanie. 

17. Galaad za Jordanem odpo¬ 
czywał, a Dan bawił się okręta¬ 
mi : Aser mieszkał na brzegu mor¬ 
skim, a przebywał w porćiech. 

18. Ale Zabaloa y Nephthali 
wydali dusze swe na śmierć w 
krainie Meronie. 

19. Przyiachali Królowie y wal¬ 
czyli, walczyli Królowie Chanaan 
wThonaeh przy wodach Mageddo, 
a przećię nic nie odnieśli łupiąc. 

20. Z nieba walczono przećiwko 
Im: gwiazdy trwaląc wrzędźis y 


w biega swoim, przećiwko Sisa- 
rze walczyły. 

21. Potok Cison niósł trupy ich, 
potok Kadumim, potok Cison, pn- 
depo dnszo mola duże. 

22. Kopyta konióm padały gdy 
aćiekały pędem, y gdy spadali na 
szyic co mncnieyszy nicprzyinćłcle. 

23. Przeklinayćie ziemię Mercz 
rzekł Anyół Pański: złorzeczcie 
obywatelom iey, iż nieprzyszli na 
pomoc Pańską, na pomoc namo- 
cnieyszym iego. 

24. Błogosławiona między nie¬ 
wiastami Jahel żona Haber Cy- 
neyczyka, y niech będzie błogo¬ 
sławiona w namiocie swoim. 

25. Wody proszącemu, miśka 
dała, a w kubku kśiążąt przynio¬ 
sła masła. 

26. Lewą ręką ściągnęła do 
gwoździa, a prawą do kowalskich 
młotów, y uderzyła Sisarę, szu- 
kaiąo w głowie mieysca ranie, y 
skroń mocno dźinrawiąc. 

27. Padł iey między nogi ustał 
y umarł: walał się przed iśy no¬ 
gami, y leżał bez dusze y nędzny. 

28. Oknem wyglądaiąc^ wyła 
matka iego: y z sale mówiła: 
Przecz mieszka wróćić się wóz 
iego? czemu leniwo szły nogi 
poczwórnych iego? 

29. Iedna co mędrsza nad inne 
żony iego, te świekrze słowa od¬ 
powiedziała : 

30. Podobno teraz dzieli korzy¬ 
ści, a obiśraią mn oo naoudniey- 
szą białągłowę: szaty rozmnitśy 
maści Sisarze daią za łup, y sprzęt 
rozmaity zbieraią mu na ozdobę 


szyłam. 

31. Tak niechay zginą wszyscy 
nieprzyjaciele twoi Panie: aktorzy 
ćię miłnią, lako się iaśni sionce 
kiedy wschodzi, tak nlecbay świecą. 

32. Y była w pokoiu 'ziemia 
przez czterdzieści lat. 

22 # 
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ROZDZIAŁ VI. 

Madyańczykowie zniewolili lud 
Izraelski, Anioł *if Boży Ge¬ 
deonowi ukazał, Othoniol mu u- 
ezynił Ofiary, zburzył bałwana 
Baal, potym yo Bóg posilił na 
nieprzyiaeiela. 

1 . YUczynili Synowie Izraelowi 
złe przed oozyms Pańskimi s który 
ie dał w rękę Madian przez śiedm 
lat; 

2. Y byli barzo ed nieb uciśnie- 
nt. Y poczynili sobie iamy y ta- 
skinie w górach, y mieysoa ba¬ 
rzo obronne na odpor. 

8. A gdy Izrael zasłał, przy¬ 
jeżdżał Madian y Amalek, y in¬ 
ne wschodnie narody: 

4. Y u nich rozbiwszy namioty, 
tako było w trawie wszytko pso- 
wali, aż do weszćia Gazy: a zgo¬ 
ła nic do żywności należącego w 
Izraelu nie zostawiali, anlowieo, 
ani wołów, ani osłów. 

5. Bo y sami y wszytkie trzody 
ich przyóiągali z namiotami owy¬ 
mi, a lako szarańcza wszytkie 
mieysoa napełniała niezliczona 
wielkość ludzi y wielbłądów, pu¬ 
stosząc wszytko czego się dotknęli. 

6. Y poniżony iest barzo Izrael 
przed oczyma Madian. 

7. Y wołał do Pana, prosząc 
ppmooy przeciw Madianitóm. 

8. Który posłał do nich męża 
proroka, y rzekł: To mówi Pan 
Bóg lzraelów: Jam uczynił żeśóie 
wyszli zEgyptu, y wywiodłem 
was z domu nicwolćy, 

9. Y wybawiłem z ręki Egyp- 
tianów, y wezytkioh nieprzyjaciół 
którzy wae trapili: y wygnałem 
ie na woszćie wasze, y dałem 
wam ich ziemię. 

10. Y rzekłem: Jam Pan Bóg 
wasz, niebśyeie się bogów Amor- 


reyozyków, w których ziemi mie¬ 
szkacie. A niechćieliśćie słuchać 
głosu mego. 

11. Y przyszedł Anyół Pański, 
y siedział pod dęhem, który byl 
w Ephra, y należał do Joasa oy- 
ea domu Ezri. A gdy Gedeon syn 
iogo .młócił y ozyśćił zboże w pra¬ 
sie, aby ućiekł przed Madianity, 

12. Ukazał się ma Anyół Pań¬ 
ski, y rzekł: Pan z tobą z mężów 
namoonieyszy. 

13. Y rzekł mu Gedeon: Pro¬ 
szę móy Panie, iesli iest Pan s 
nami, czemuż nas podkało to 
wszytko gdzież są dziwy iego, 
które powiadali oyoowie naszy, y 
mówili: Wywiódł nas Pan zEgyp¬ 
tu, a teraz opusćił nas Pan y dal 
w ręce Madiańskie 

14. Y weyźrzał nań Pan, y 
rzekł: Idź w tóy mocy twoiey, a 
wybawisz Izraela z ręki Madiań- 
skiey: wiedz żem ćię posłał.. 

15. Który odpowiedaiąo rzekł: 
Proszę móy Panic* w czym wy¬ 
bawię Izraela* oto dom móy na- 
podleyszy iest w Manasse * a ia 
namnieyszy w domu oyca mego. 

16. Y rzekł mu Pan: la będę 
z tobą: y porazisz Madianity in¬ 
ko iednego męża. 

17. A on: Ieslim, pry, nalazi 
łaskę przed tobą* doy mi znak 
żeś ty iest który mówisz do mnie. 

18. Ani odchodź z tąd, aż się 
wrócę do ciebie, niosąo ofiarę y 
ofiaruiącći. Który odpowiedział: la 
będę czekał przyśćia twego. 

19. Wszedł tedy Gedeon* y u- 
piekł koźlątko, y z miary mąki 
przasnego chleba* y włożywszy 
mięso w kosz * a polewkę mieśną 
wlawszy w garnieo* przyniósł 
wszytko pod dąb y ofiarował mu. 

20. Któremu rzekł Anyół Pań¬ 
ski* Weźmimięao y przaśnechle- 
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by, 7 połóż no'skale oney a po- 
ley, polewką. A gdy tok uczynił, 

21. Ściągnął Anyół Pański ko¬ 
niec laski którą trzymał w ręce, 
7 dotknął mięsa y przaśnych chle¬ 
bów, y wystąpił ogień z skały, y 
strawił mięso y przaśniki: a A- 
niół Pański zniknął z oozi iego. 

22. A nyźrzawszy Gedeon, że 
był Aniół Pański, rzekł: Ah móy 
Panie Boże, iżem widział Anio¬ 
ła Pańskiego twarzą w twarz. 

23. Y rzekł mu Pan: Pokóy z 
*4obą: niebóy się, nie umrzesz. 

24. Zbudował tedy tam Gedeon 
•ołtarz Panu, y nazwał ji, Pański 
pokóy, aż do dnia dźisfeyszego. 
A gdy był iesoze w Ephra która 
test domu Kzri, 

23. Nocy onóy rzókł Pan do 
niego: Weźmi byka oyoa twego, 
a drogiego byka, śledmiletnego, 
y rozwalisz ołtarz Baalów, który 
iest oyca twego: a gay który iest 
około ołtarza wyrąbay: 

26. Y zbuduiesz ołtarz Panu 
Bogu twemu na wierzchu tey ska- 
ły, na któreieś pierwey ofiarę po¬ 
łożył: y weźmiesz byka wtórego, 
y ofiarujesz całopalenie, na stosie 
drew których z gaiu wyśieczesz. 

27. Wziąwszy tedy Gedeon dzie¬ 
sięć mężów służebników swoich, 
uozynił lako mu był Pan przyka¬ 
zał. Lecz boiąc się domu oyca 
swego y ludzi miasta onego, nie- 
ebćiał tego we dnie czynić, ale 
wszytko w nocy odprawił. 

28. A gdy wstali rano ludzie 
miasta onego, uyźrzeii rozwalo¬ 
ny ołtarz Baalów, y gay wyrą¬ 
bany, y byka drogiego włożone¬ 
go na ołtarz, który na ten czas 
był zbudowany. 

29. Y rzekli iedeo do drugiego: 
Kto to uczynił? A gdy się dowia- 
dowali, ktoby to uczynił, powie¬ 


dziano : Gedeon syn Joas to wszyt¬ 
ko uczynił. 

80. Y rzekli do Joas: Wywiedź 
tu syna twego, żeby umarł: Bo 
rozwalił ołtarz Baalów, y gay 
wyrąbał. 

81. Którym on odpowiedział: 
Iz&sćie wy mśćićiele Baalowi, 
żebysćie się zastawiali zań? Kto 
iego przeciwnikiem iest niech u- 
mrze, niż dzień iutrzeyszy prziy- 
dźie; leśli Bóg iest, niech się 
pomści na tym, który podkopał 
ołtarz iego. 

82. Od onego dnia nazwan iest 
Gedeon 'Jerobaal, przeto, iż rzekł 
Joas, niech się pomści nad tym 
Baal, który podkopał ołtarz iego. 

33. Wszytek tedy Madyan y 
Amalek, y wschodni narodowie 
zebrali się pospołu: y przeprawi¬ 
wszy się przez Jordan położyli 
się obozem w dolinie Izrael. 

34. A Duch Pański oblokł Ge¬ 
deona, który zatrąbiwszy w trąbę, 
zwołał dóm Abiezer, aby szedł 
za nim. 

85. Y posłał posły do wszytkie- 
go Manasse, który y sam szedł 
za nim, y drugie posły do Aser 
y do Zabuiou, y do Nephthali, 
którzy mu zaiaohali. 

36. Y rzekł Gedeon do Boga: 
leśli zbawisz przez rękę moię I- 
zraela, iakóś powiedżiał, 

37. Położę to runo wełny na 
boiowisku: ieśli rosa będzie na 
snmóy wełnie, a na wszytkióy 
żiemi suchość, będę wiedział że 
przez rękę moię, lakoś rzókł, 
wyzwolisz Izraela. 

88. Y stało się tak. A wstawszy 
w nocy wycisnąwszy runo, na¬ 
pełnił miednicę rosy. 

89. Y rzókł zaś do Boga: Niech 
się nie gniewa zapalczywośó twa 
na mię, ieśli się iesoze z raz po¬ 
kuszę, szukaiąo znaku na runie. 

Pro- 
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Proszę nieohay samo rano saoho 
będzie, a wszytka ziemia zmokła 
od rosy. 

40. Y nezynił Bóg onćy nocy 
lako żądał: y była suohość na 
samym ranie, a rosa po wszytkićy 
ziemi. 


ROZDZIAŁ VII. 

Obrał ludu Pan ku woynie go¬ 
dnego u itódy Gedeon usłyszą - 
t rszy sen iednego człowieka z 
Madianitów, uderzył na nie , o 
zwycięstwie we trzech set ludzi y 
o zabiciu Oreba y Zęba . 

1. Ifirobaai tedy, który y Gedeon, 
w nocy wstawszy y wszytek lad ! 
z nim, przyciągnął do źrzódła, 
które zową narad, a woysko Ma- 
diańskie było w dolinie ku pół- 
nocney stronie pagórku wysokiego. 

2. Y rzekł Pan do Gedeona: 
Wielki iest lud z tobą, ani będzie 
dan Madian w ręce iego, aby się 
nie chwaiił przeciw mnie Izrael, 
y rzekł: Mocą moią iestem wy¬ 
bawiony. 

3. Mów do ludu, a opowiedz 
gdzie wszyscy usłyszą: Kto iest 
boiaźliwy a lękliwy, niech się wró¬ 
ci. Y odiachało z góry Galaad, y 
wróciło się z ludu dwadźieśćia y 
dwa tyśiąoa mężów, a tylko dzie¬ 
sięć tyśięoy zostało. Deut. 20. i. 
i. Mach . i. 66. 

4. Y rzćkł Pan do Gedeona: 
lescze wielki lud iest, wiedź ie 
do wody, a tam ioh doświadczę, 
a o którymći powiem aby z tobą 
szedł, ten niech idzie: któremu 
iśdź zakażę, nioch się wróći. 

5. A gdy przyszedł Ind do wo¬ 
dy, rzekł Pan do Gedeona: Któ¬ 
rzy ięzykiem łeptać będą wodę, 
lako psi zwykli łeptać, oddzie¬ 
lisz ic osobno: a którzy uklękną¬ 


wszy na kolana pić będą, będą 
na dragiey stronie. 

6. Była tedy liczba tych k t&rrsy 
ręką do ust niecąc, łeptali wodę, 
trzysta mężów: a inny wszytek 
lud pił poklęknąwszy. 

7. Y rzćkł Pan do Gedeona: 
We trzechset mężów którzy łeptali 
wodę, wybawię was, y dam w 
rękę twą Madian: a inny wszytek 
lud nieoh się wróći na mieysce 
swoie. 

8. Nabrawszy tedy wedle po¬ 
cztu strawy y trąb, roskazał wszyt- 
kiemu innemu mnóstwu odyść do 
przybytków swoioh: a sam ze 
trzema sty mężów puścił się na 
woynę, A obóz Madiański był na 
spodku w dolinie. 

9. Teyże nocy rzćkł Pan do 
niego: Wstań, a znidź do obozu: 
bomći ie dał w rękę twoię. 

10. A ieśii się sam iśdź boisz, 
nieohay znidźie z tobą Phara słu¬ 
ga twóy. 

11. A gdy usłyszysz oo mówią, 
tedy się pośilą ręce twoie, y be- 
spieczniey do obozu nieprzyjaciel¬ 
skiego znidźiesz. Szedł tedy sam 
y Phara sługa iego na część o- 
bozu, gdzie była straż zbroynyob. 

12. A Madian y Amalek, y 
wszyscy wschodni narodowio po— 
kładszy się leżeli w dolinie lako 
mnostwo szarańczy: wielbłądowie 
też niezliczeni byli, lako piasek 
który leży na brzegu morskim. 

13. A gdy przyszedł Gedeon, 
powiadał ktoś towarzyszowi swe¬ 
mu sen: y tym sposobem powia¬ 
dał co widział: Widziałem sen, 
y zdało mi się iakoby popłomyk 
Jęczmienny toczył się, y do o- 
bozu Madian zstępował: a przy- 
szedszy do namiotu, uderzył weń 
y wywrócił, y źiemią do grunta 
porównał. 

14. Odpowiedział ten któremu 

po- 
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powiadał: Nie iest to nic inszego, ! 
iedno miecz; Gedeon* syn* Joiba 
męża Izraelskiego: bo dał Pan w 
ręce lego Madiana y wszytek o- 
bós lego. 

15. A usłyszawszy Gedeon sen, 
y wykład lego, pokłonił się: y 
wrócił się do obozu Izraelskiego, 
y rzekł: Wstańcie, bo dał Pan 
w ręce nasze obóz Madiański. 

16. Y rozdzielił trzysta mężów 
na trzy części: y dał im w ręce 
trąby, y flasze cczc, a pochodnie 
w pośrzodku flasz, 

17. Y rzekł do nich: Co oy- 
* rzycie że ia czynió będę, to 
czyńcie: wnidę w część obozu, 
a co uczynię, naszladuyćie. 

18. Kiedy zabrzmi trąba w rę¬ 
ce moiey, tedy wy też około o- 
boza trąbcie, a okrzyk ozyńćie, 
Pana y Gedeonowi. 

19. Y wszedł Gedeon y trzysta 
mężów którzy byli z nim w część 
obozu, gdy się zaczynała straż 
północna, a pobudziwszy Stróże 
lęli trąbić w trąby, y tłuc iednę 
o drogą flaszę. 

20. A gdy w koło obozu na 
trzech mieyscach trąbili y potłu¬ 
kli flasze trzymali w lewych rę¬ 
kach pochodnie, a w prawych trą¬ 
by brzmiące, y wołali: Miecz 
Pański y Gedeonów. 

21. Stoiąc każdy na swym miey- 
scu w koło obozu nieprzyiaćiel- 
skiego. A tak strwożył się wszy¬ 
tek obóz, a wrzescząo y wyiąc 
uciekli: 

22. A przedśię nacierali trzysta 
mężów trąbiąc w trąby. Y wpuścił 
Pan miecz na wszytek obóz, y 
sami się między sobą zabiiali. 
Peal. 82. iO. 

23. Ućiekaiąc aż do Bethsetha, 
y brzegu Abelmehula w Tebbath. 
A okrzyk uczyniwszy mężowie 


Izrael z Nephtali y Aser y wszyt- 
kiego Manasse, gonili Madian. 

24. Y posłał Gedeon posły na 
wszytkę górę Ephraim, mówiąc: 
Idźcie na zabieżenie Madian, a 
utyeżćie wody, aż do Bethbera y 
y Jordanu. Y wołał wszytek B- 
phraim, y ubiegł wody, y Jordan 
aż do Bethbera. 

25. Y poimawszy dwu mężów 
Madiańskich, Oreba y Zeb, zabił 
Oreba na skale Oreb, a Zęba na 
praśie Zeb. Y gonili Madian nio¬ 
sąc głowy Oreb y Zeb do Gedeo¬ 
na za rzćkę Jordan. Pgal.82.i2 • 
Isa. iO. 26. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Spór Ephraim ów przeciwko Ge¬ 
deonowi , o Mężach Sokoth y Pha - 
nuel, dane Gedeonowi złote Koł - 
gtki 9 o Abimelechu synie ieyo y y 
o śmierci Gcdconowey • 


1. M. Rzekli do niego mężowie 
Ephraim, Co to iest coś chćiał u- 
czynić, żeś nas nie wezwał, gdyś 
wyiachał na woynę przećiw Ma- 
dianitóm? swarząc się mocno a 
mało nie gwałt czyniąc. 

2. Którym on odpowiedział: 
Cóżem ia mógł takiego uczynić, 
iakośćie wy uczynili? a n ^° 
lepsze iest grono wina Ephralmo- 
we, niźli zbieranie wina Abieze- 
ro we ? 

3. W ręce wasze Pan dał ksią¬ 
żęta Madian, Oreb y Zeb: Cóżem 
ia takiego mógł uczynić, iakośćie 
wy uczynili? Co gdy wyrzćkł, 
ucichł duch ich, którym się na¬ 
dymali przećiw iemu. 

4. A gdy przyszedł Gedeon do 
Jordanu, przeprawił się przezeń 
ze trzema sty mężów, którzy n 
nim byli: a od spracowania, u- 
ćiekaiących gónić nie mogli. 
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5. Y rzókł do mężów Sokkoth: 
Dayćie proszę chlcba lodowi któ¬ 
ry iest zemną: bo barzo ostali: 
abyśmy mogli ścigać Zebee y Sal- 
mana Króle Madian. 

6. Odpowiedzieli przełożeni 
Sokkoth. Podobno dłoni ręku Ze¬ 
bee y Salmana są w ręce twoiey, 
y dla tego chcesz abyśmy dali woy- 
sku twemu chlebaf 

7. Którym on rzekł: Więc kie¬ 
dy da Pan Zebee y Salmana w 
ręce moie, skruszę ciała wasze 
x cierniem y ostem postynie. 

8. A wyiachawszy z otiąd przy¬ 
szedł do Phanocl: y mówił takież 
do mężów mieysca onego. Które- 
mo y ći odpowiedzieli, iako od¬ 
powiedzieli byli mężowie Sokkoth. 

9. Rzekł tedy y im: Gdy się 
wrócę zwyćiężcą wpokoiu, roz¬ 
walę tę wieżę. 

10. A Zebee y Salmana odpo¬ 
czywali ze wszytkim woyskiem 
swoim. Abowiem piętnaście tysię¬ 
cy mężów zostało było ze wszyt- 
kich hufów ludzi wschodnich, a 
pobito sto y dwadzieścia tysięcy wa- 
leczników dobywających miecza. 

11. Yiachawszy Gedeon drogą 
tych którzy mieszkali w namio- 
ćiech, na wschodnią stronę Nobe 
y Iezbaa, poraził obóz nieprzy¬ 
jacielski, którzy się byli ubespie- 
czyli a nic się nie obawiali prze¬ 
ciwnego. Osee. 10. 14. 

12. Y uciekli Zebee y Salmana, 
których góniąe Gedeon poimał, 
wszytko ich woysko rozgrómiwszy. 

13. A wracaiąo się z woyny 
przed weszćiem słońca, 

14. Poimał pacholę z mężów 
Sokkoth: y wypytał się na nim 
imion kśiążąt y starszych Sokkoth, 
y napisał śiedmdźieśiąt y śiedm 
mężów. 

15. Y przyszedł do Sokkoth, 
y rzekł im: Owóż Zebee y Sal¬ 


mana, o któreście mi przystawia¬ 
li rzekąc: Podobno ręce Zebee y 
Salmany są w rękach twoich, y 
przeto żądasz, abyśmy dali mę¬ 
żom którzy się spracowali y u- 
stali, ohleba? 

16. Wziął tedy starsze miasta y 
ciernie z pusczey y oset, y zatarł 
z nimi y pogruchotał męże Sokkoth. 

17. Wieżę też Phanuel wywró¬ 
cił, wybiwszy obywatele miasta. 

18. Y rzekł do Zebee y do Sal¬ 
mana: Iacy byli mężowie, któ- 
reśćie pomordowali na Thabor? 
Którzy odpowiedzieli: Tobie po¬ 
dobni, a ieden z nich iako syn 
królewski. 

19. Którym on odpowiedział: 
Bracia moi byli, synowie matki 
moiey. Żywię Pan, byście ie byli 
żywo zachowali, żebych was nie 
zabił. 

20. Y rzekł Getherowi pierwo¬ 
rodnemu swemu: Wstań: a zabiy 
ie. Który niedobył miecza: bonię 
bał: iż iescze był pacholęciem. 

21. Y rzekli Zebee y Salmana: 
Ty wstań a rzuć się na nas: bo 
wedle lat iest siła człowiecza. 
Wstał Gedeon, y zabił Zebee y 
Salmana, y wziął stroić y pukle, 
któreini szyie wielbłądów króle¬ 
wskich zwykły bydź ozdobione. 
Psal. 82. 12. 

22. Y rzekli wszyscy mężowie 
Izraelscy do Gedeona: Panny ty 
nad nami, y syn twóy, y syn sy¬ 
na twego: gdyżeś nas wybawił 
z ręki Madian. 

23. Którym on odpowiedział: 
Nie będę ani będzie panował nad 
wami syn móy: ale Pan nad wa¬ 
mi panować będzie. 

24. Y rzekł do nioh: Iedney 
prośby żądam od was: Daycierni 
nausznice z korzyści waszey. Bo 
nausznice złote lzmaeiitowie zwy¬ 
kli byli miewać: 
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25. Którzy odpowiedzieli : Ba- | ROZDZIAŁ IX. 


rzo radzi damy. T rośćiągnąwszy 
płascz na ziemi, miotali nań na- 
osznioe z korzyści: 

26. Y była waga proszonych 
nausznio, tysiąc y śiedmset syklów 
złota, oprócz stroiów y kleynotów, 
y szat szarłatu wych których Kró¬ 
lowie Madian zwykli byli oży¬ 
wać, y opróoz halzbantów złotych 
wielbłądów. 

27. Y uczynił z niego Gedeon 
Ephod, y położył ji w mieście 
swoim Bphra. Y cudzołożył wszy¬ 
tek Izrael w nim, y stało się Ge¬ 
deonowi y wszytkiemu domowi 
lego na upadek. 

28. Y zniżón był Madian przed 
synmi Izraelowymi, y nie mogli 
więcóy szyło podnieść: ale była 
w pokoiu ziemia przez czterdzie¬ 
ści lat, przez które Gedeon rządził. 

29. Szedł tedy Jerobaal syn Joas, 
y mieszkał w domu swym: 

30. A miał śiedmdźieśiąt sy¬ 
nów, którzy poszli z biódr iego: 
dla tego że miał wiele żon. 

31. A nałożnica iego którą miał 
w Sicbem, urodziła mu syna imie¬ 
niem Abimelecba. 

32. Y umarł Gedeon syn Joas 
wstarośći dobrey, y pogrzebion 
fest w grobie Joas oyoa swego w 
Bphra t domu Ezry. 

33. A potym lako umarł Ge¬ 
deon , odwrócili się synowie Izrae¬ 
lom i, y cudzołożyli z B aa lim. Y 
u«zynili przymierze z Baal, aby 
im był za Boga: 

34. Ani wspomnieli na Pana Bo¬ 
ga swego, który ie wyrwał z rąk 
wszytkich nieprzyiaćiół ioh oko¬ 
licznych: 

35. Ani uczynili miłosierdzia 
nad domem Jerobaal Gedeona, we¬ 
dług wszego dobra które był u-* 
czynił Izraelowi. 


Abimelech wybiwszy śiedmdźie - 
śiąt braćiey swych, prócz Joatha- 
na namlodszeyo> Ten mówi przy¬ 
powieść sychymskim mieszcza¬ 
nom, zwalczył Abimelech Sy- 
chymczyki, potym y sam marnie 
od niewiasty zabił . 

y 

1. X Poszedł Abimelech syn Je¬ 
robaal do Siohem do braćióy matki 
swćy, y mówił do nich, y do 
wszytkiey rodziny domu oyca ma¬ 
tki swćy, mówiąo: 

2. Mówcie do wszytkioh mężów 
Siohem: Co wam lepszego: żeby 
panowali nad wami śiedmdźieśiąt 
mężów, wszyscy synowie Jeroba- 
alowi, ożyli aby panował ieden 
mąż! a przy tym obaczćle, żem 
kość wasza, y ciało wasze. 

3. Y mówili bracia matki iego 
o nim do wszech mężów Sichem 
wszytkie te mowy. Y nakłoniło 
się serce ich za Abimelechem, 
mówiąo: Brat nasz iest. 

4. Y dali mu śiedmdźieśiąt fun¬ 
tów srebra ze Zboru Baalberyt. 
Który naprziymował sobie za nie 
mężów nędzników, y tułaczów, 
y chodzili za nim. 

5. Y przyszedł do domu oyca 
swego do Ephra, y zabił bracią 
swą syny Jerobaalowe śiedmdźie¬ 
śiąt mężów na iednym kamieniu: 
y został Joathan syn Jerobaalów 
namnićyszy, y skryto go. 

6. Y zebrali się wszyscy mę¬ 
żowie Sichem, y wszytkie domy 
miasta Mello: y poszli y uczynili 
Królem Abimelecha podle dębu, 
który stał w Sichem. 

7. Co gdy powiedziano Joathan, 
szedł y stanął na wierzchu góry 
Garizim: y podniozszy głos, wo¬ 
łał, y rzekł: Posłuchayćic mię 
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mężowie Siohem, tak was Bóg 
niech słucha. 

8. Poszły drzewa, aby poma¬ 
zały nad sobą Króla: y rzekły 
oliwie: Roskazuy nam: 

9. Która odpowiedziała: Aza 
mogę opuścić tłustość moię, któ- 
rey używaią y bogowie j ludzie, 
a iść, żebych między drze wy wy¬ 
niesiona była! 

10. Y rzekły drzewa do Figo¬ 
wego drzewa: Póydź, a prziymi 
królestwo nad nami. 

11. Które im odpowiedziało: A- 
aa mogę opuścić słodkość moię, 
y owooe prze wdzięczne, a iśdź 
abych między inszćmi drzewy by¬ 
ło wynieśione ? 

12. Y rzekły drzewa do macice 
winney: Póydź, a roskazuy nam: 

13. Która im odpowiedziała: 
Izali mogę opuścić wino mole, 
które uwesela Boga y ludzie, y 
między inszćmi drzewy bydź wy- 
nieśiona ? 

14. Y rzekły wszytkie drzewa 
do rhamnu: Póydź, a króluj nad 
nami. 

15. Który im odpowiedział: Ie- 
śll mię prawdziwie królem nad 
sobą stanowicie, przydźćiesz a 
odpoczywayćie pod cieniem moim: 
a ieśli nicchcećie, niechay wyni- 
dźie ogień z rhamnu, a nieoh po- 
żrze Cedry Libańskie. 

16. Teraz tedy, ieśJiśćie prawie 
y króm grzechu postanowili Abi- 
melecha Królem nad wami, y ie- 
śliśćie się dobrze obeszli zJero- 
baalem y z domem lego, y odda¬ 
liście mu dobrodźieystwa iego, 

17. Który walczył za was, y du¬ 
szę swoię dał wniebespieczeństwo, 
aby was wyrwał z ręki Madian: 

18. Którzyście teraz powstali 
na dóm oyca mego, y pozabiiali- 
śćie syny iego, śiedmdźieśiąt mę¬ 
żów na iednym kamieniu: a uczy¬ 


niliście Królem Abimelecha syna 
służebnice iego nad obywatelmi 
Siohem, przeto że bratem waszym 
iest. 

19. Ieśłł tedy dobrze a krom 
grzechu obeszliśćie się z Jero- 
baalem y z domem iego, wesel- 
ćie się dziś z Abimelecha, y on 
się z was niechay weseli. 

20. Ale ieśli przewrotnie, nieeh 
ogień wynidźie z niego, a nieoh 

! znisczy obywatele Sichem, y mia¬ 
steczko Mello: y niech wynidźie 
ogień z mężów Siohem, y z mia¬ 
steczka Mello, a nieoh pożrze A- 
bimelecha. 

21. Co gdy wyrzekł, nćićkł, y 
poszedł do Bera: y mieszkał tam dla 
boiaźni Abimelecha brata swego. 

22. Królował tedy Abimelech 
nad Izraelem trzy lata. 

23. Y posłał Pan ducha złego 
między Abimelecha a między o- 
bywatele Siohem, którzy ięli się 
nim brzydźió, 

24. Y niecnotą mordu śiedmi- 
dźieśiąt synów Jerobaal, y wy¬ 
lanie krwie ich ięli wkładać na 
Abimeleoha brata ich, y na inne 
kśiążęta Siohimów, którzy mu by¬ 
li pomogli. 

25. Y zasadzili się nań na wierz¬ 
chu gór: a gdy czekali przyiazdu 
iego, rozboiem się bawili^ biorąo 
łup z miiaiącyoh, y powiedziano 
Abimelechowi. 

26. Y przyszedł Gaal syn Obed 
z bracią swą, y przeszedł do Si¬ 
ohem. Na którego przyszóie wzią¬ 
wszy seroe obywatele Siohem, 

27. Wyszli na pola pustosząc 
winnioe, y depcąc wina, y uczy¬ 
niwszy śpiewaiącyoh tańce weszli 
do Zboru Boga swego, a przy 
bieśiedźie y kuflach złorzeczyli 
Abimelechowi. 

28. A Gaal syn Obed wołał: 
Cóż iest Abimelech, y eo iest Si¬ 
ohem, 
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chem, żeb ysmy ma słażyli? Iz aż 
nie iest syn Jerobaalów, y po¬ 
stanowił Hetmanem Zebula sługę 
swego nad mężami fimor oyca 8i- 
ohem? Czemuż ma tedy służyć 
będźiem? 

89. Oby kto dał ten lad pod rękę 
moię, żebych sprzątnął Abimele- 
cha. T rzeczone Abimolechowi s 
Zbierz mnostwo woyska, a przy- 
iedź. 

80. Bo Zebal przełożony nad 
miastem usłyszawszy słowa Gaai 
syna Obed, rozgniewał się barzo, 

81. Y posłał potaiemnie do A- 
bimelecha poety, mówiąc. Oto Gaal 
syn Obed przyszedł do Siohem 
z bracią swą, y biie na miasto 
przećiw tobie. 

88. A tak rnsz się nocą z ła¬ 
dem który as tobą iest f a satay się 
W pola: 

88. Arano gdy wschodzi słońce 
przypadał na miasto. A gdy on 
wyicdżie na ćię z lodem swoim, 
uczyń mu co będziesz mógł. 

84. Wstał tedy Abimeiech ze 
wszytkim woyskiem swym w no¬ 
cy, y zasadzkę uczynił podle Si¬ 
ohem na ozterech mieysoach. 

85. Y wyszedł Gaal syn Obed, 
y stanął wweszćia bramy miey- 
skiey. Y wstał Abimeiech y wszyt¬ 
ko woysko z nim z mieysoa zasady. 

86. A gdy nyźrzał lad Gaal, 
rzćkł do Zebula: Ono lad z gór 
sstępaie. Któremu on odpowiedział: 
Cienie gór widzisz iakoby głowy 
ludzkie a tą omyłką się myliszi 

87. Y rzókł zasię Gaal: Ono 
lud występnie z pośrzodka ziemie, 
a ieden buf idzie drogą, która pa* 
trzy ku dębu. 

88. Rzókł ma Zebal: Gdzież 
teraz gemba twoia, którąś mówił7 
Cóż iest Abimeiech abyśmy mu 
służyli? Izaii nie to iest lud, któ¬ 


ryś lekce ważył 7 Wynidźże a 
waloz przeciw iemu. 

89. Tedy wyszedł Gaal, na oo 
patrzył lud Sichem, y potkał aię 
z Abimelechem: 

40. Który go gonił ućiekaiące- 
go f y wpędził do miasta, y po¬ 
legło z strony iego barzo wiele, 
aż do bramy mieyskiey. 

41. A Abimeiech mieszkał w 
Rumie: a Zebal, Gaala y towa¬ 
rzysze iego wygnał z miasta, ani 
dopusćił w nim mieszkać. 

42. Nazaiutrz tedy wyszedł lud 
w pole. Co gdy powiedziano A- 
bimeleohowi, 

43. Wywiódł woysko swoie, y 
rozdzielił na trzy hufy, uczyni¬ 
wszy zasadzki w polu. A widząo 
iż lud wyohodźił z miasta, po¬ 
wstał y rzucił się na nie, 

44. Zhafem swoim, dobytraiąo 
y leżąo około miasta: a dwa hufy 
błąkalące się po pola nieprzyia- 
ćiele gonili. 

4&. Ale Abimeleoh przez cały 
on dzień dobywał miasta: które 
wziął, pozabiiawszy obywatele 
iego, y samo rozwaliwszy, tak iż 
sól na nim posiał. 

46. Co gdy usłyszeli, którzy 
mieszkali na wieży Siohimów, we¬ 
szli do Zbora boga swego Beryth, 
gdzie byli z nim przymierze u- 
ozynili, y ztąd mieysce imię by¬ 
ło wzięło które było barzo obronne. 

47. Abimeiech tóż usłyszawszy 
że mężowie wieże Siohimów współ 
się skopili, 

48. Wstąpił na górę Selmon, 
ze wszytkim ludem swoim, a po¬ 
chwyciwszy śiekiórę uciął gałąź 
z drzewa, y włożoną niosąc na 
ramienia, mókł do towarzyszów: 
Co widzicie że ia czynię, wnet 
uczyńćie. 

49. A tak ubiegaiąc się narą- 
bawszy gałęzi a drzew, s:',li za 


wo- 


Digitized by 


Google 


348 


Rozd; IX. KSIĘGI SĘDZIÓW, Rozd. X. 


wodzem. Którzy obłoży wszy wie¬ 
żę zapalili: y tak się stało, że 
dymem y ogniem tysiąc ozłowie- 
ka zginęło, mężów pospołu y nie¬ 
wiast, obywatelów wieże Sichtm. 

50. A Abimelech ruszywszy się 
ztamtąd, przyciągnął do miaste¬ 
czka Tbebes, które obtoozywszy 
oblógł woyskiem. 

51. A w pośrzód miasta była 
wieża wysoka, do którey byli u- 
ćiekli pospołu mężowie y niewia¬ 
sty, y wszyscy przednieyszy mia¬ 
sta, zawarszy drzwi barzo mocno, 
a stoiąc na dachu wieże po miey- 
pcach obronnych. 

52. T przyszedszy Abimelech 
pod wieżę mężnie walozył: a przy¬ 
stąpiwszy ku drzwiam, chciał o- 
gicń założyć: 

58. Alió oto iedna niewiasta, 
ułomek kamienia Żarnowego z 
wiórzohu zrzuciwszy, uderzyła w 
głowę Abimelechowę, y rozbiła 
mózg tego. 2. Król . ii. Mi. 

54. Który wnet zawołał gierm¬ 
ka swego, y rzćkł do niego: Do- 
bądź miecza swego, a zabiy mię: 
aby snąć niemówiono, żem od 
niewiasty zabit. Który czyniąo do¬ 
syć roskazania, zabił go. 

55. A gdy on umarł, wszysoy 
którzy z nim byli z Izraela, wró- 
ćili się do domów swoich. 

56. Y oddał Bóg Abimelechowi 
złe, które był uczynił przeciw 
oycuswemu, zabiwszy śiedmdźie- 
siąt braćiey swoich. 

57. Sichimitóm też co byli u- 
czynili oddało się, y przyszło na 
nie przeklęctwo Joathana syna 
Jerobaalowego. 


ROZDZIAŁ X. 


O dwu sędziach Izraelskich 
Thola y Jayra, o Bałwochwal¬ 
stwie ludu Izraelskiego , y o tym 
iako karany za to przez Phili- 
styny • 

1.1PO Abimeleobu powstał wódz 
w Izraelu Thola syn Phna stryia 
Abimelechowego mąż z Issachar, 
który mieszkał w Samir góry B- 
phraim: 

2. T sądził Izraela trzy y dwa- 
dźiośćia lat, y umarł y pogrze- 
bion w Samir. 

8. Po tym nastąpił Jair Galaad- 
czyk, który sądził Izraela dwa¬ 
dzieścia y dwie lećie, 

4. Maiąo trzydzieści synów sie- 
dzącyoh na trzydzieści źrzeboaoh 
oślio, y przełożonych nad trzy- 
dźieśćią miast, które od imienia 
iego są nazwane Hawoth Jair, to 
iest miasteczka Jairowe aż do dnia 
dźiśieyszego, w ziemi Galaad. 

5. T umarł Jair, y pogrzebion 
iest namieyscu które zową Kamon. 

6. A synowie Izraelowi do sta¬ 
rych grzechów przyozyniaiąo no¬ 
we, czynili złe przed oozyma Pań¬ 
skimi, y służyli bałwanom, Baa- 
lim y Astaroth, y bogom Siriy- 
skim y Sidoóskim y Moabskim, y 
synom Amon y Pbilistyoskim: a 
opuścili Pana, y nie służyli mu. 

7. Na które się Pan rozgniewa¬ 
wszy, dał ie w ręce Phiiistynów, 
y synów Ammon. 

8. Y byli utrapieni y barzo ući- 
śnieni przez lat ośmnaśćie, wszyt- 
scy którzy mieszkali za Jordanem 
w ziemi Amorreyozyka, który iest 
w Galaad: 


9. Tak dalcoe, że synowie Am- 
monowi przeprawiwszy się przez 
Jordan, pustoszyli Juda y Benia¬ 
min 
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min y Ephraim s y był Izrael zby¬ 
tnie utrapiouy. 

10. Y wołaiąc do Pana, rzekli? 
Zgrzeszyliśmy tobie, żeśmy opu¬ 
ścili Pana Boga naszego, a słu¬ 
żyliśmy Baalim. 

11. Którym rzekł Pan: Aza nie 
Egypdanie y Amorreyczyk, y sy¬ 
nowie Ammon y Philistinowie, 

U. Sidończyoy tćż y Amaleki- 
towie y Chananeyczycy trapili was, 
y wołaliście do mnie y wyrwałem 
was z ręki ich? 

13. A wżdyśćie mię opuśćili y 
służyliście bogom cudzym: przeto 
nie przydam żebych was więoey 
wybawił: 

14. Idźćie a wzywayćie bogów 
któreście obrali sobie: oni was 
niech wybawią ezasu ucisku. 

15. Y rzekli synowie Izraelowi 
do Pana: Zgrzeszyliśmy: odday 
ty nam ooć się kolwiek podoba: 
tylko nas teraz wybaw. 

16. A to mówiąo: wszy tkie bał¬ 
wany oudzyob bogów z granic 
swoieh wyrzucili, y służyli Panu 
Bogu: który się użalił nędze ich. 

17. Synowie tedy Ammon zwo¬ 
ławszy się w Galaad rozbili na¬ 
mioty: przeciw którym zebrawszy 
się synowie Izraelowi, położyli 
się obozem wMaspha. 

18. Y rzekły Książęta Galaad 
każdy do bliźniego swego: Kto 
się z nas napierwóy pocznie po¬ 
tykać z syny Ammon o wy mi, bę¬ 
dzie wodzem ludu Galaad. 

ROZDZIAŁ XI. 

Jephte zapalony Duchem Bo¬ 
żym, tlał tię Sę4iią , wiedzie 
woynę z Królem Ammonithów, a 
gdy go zwyciężył, ofiarował ie- 
dyną córkę twą. 

1.13 Ył na on czas Jephte Gala- 
adcajfk, mąż hącao mocny a. wa¬ 


leczny, syn nierządney niewiasty, 
który się urodził z Galaad. 

2. A miał Galaad żonę, z któ¬ 
rą miał syny: którzy gdy dorośli, 
wygnali Jephtę, mówiąc: Dzie¬ 
dzicem w domu oyoa naszego nie 
będziesz mógł bydź, boś się s 
inszey matki narodził. 

3. Przed którymi on uóiekaiąo 
y chroniąc się, mieszkał w ziemi 
Tob: y zgromadzili się do niego 
mężowie nędznicy, y zbóycy, y 
chodzili za nim lako za Kśiążęćiem. 

4. Na ten czas walczyli syno¬ 
wie Ammon przeć!w Izraelowi. 

5. Którzy gdy barzo dokuczali, 
poszli starszy z Galaadu, aby wzię¬ 
li sobie na pomoo Jephtę z zie¬ 
mie Tob. 

6. Y rzekli do niego: Pódź a 
bądź Kśiążęćiem naszym, awalea 
przećiw synom Ammon. 

7. Którym on odpowiedział: Aza 
nie wy iesteśćie którzyście mię nie 
nawidźieli, y wyrzucili z domu 
oyoa mego, a teraz niewolą przy¬ 
muszeni przyszliśćie do mnie ? 
Gen. 96. 97. 

8. Y rzekły Kśiążęta Galaad do 
Jephtego: Przetóżeśmy teraz przy¬ 
szli do ćiebie, abyś iacbał z na¬ 
mi, y walczył przećiw synem 
Ammon, a był Kśiążęćiem wszyt- 
kich którzy mieszkaią w Galaad # 

9. Jephte tóż rzekł im: Ieśliśćie 
prawdziwie przyszli do mnie, a- 
bych walczył za wami przećiw 
synom Ammon, a dałby ie Pan 
w ręce moie: ia będę Kśiążęćiem 
waszym ? 

10. Którzy odpowiedzieli mu: 
Pan który to słyszy, ten iest po- 
srzednikiem y świadkiem, że na- 
szę obietnicę uczynimy. 

11. Jacbał tedy Jephte zKśią- 
żęty Galaad, y uozynił go wszy¬ 
tek lud Kśiążęćiem swoim. Y mó¬ 
wił 
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wił Jepbte wszytkie mowy owa 
przed Panem w Maspha. 

12. Y posłał posły do Króla sy- 
nówNAmmon którzyby imieniem le¬ 
go mówili: Co mnie y tobie iest, 
żeś przyciągnął przeóiwko mnie 
abyś pustoszył ziemię moięf 

13. Którym on odpowiedział: 
I* wziął Izrael ziemię moię, kie¬ 
dy wyszedł zEgyptu, od granio 
Arnon aż do Jabok y do Jordanu: 
teraz tedy wróć mi ią z pokoiem. 
Num. 21. 18. 

14. Przez które znowu wska¬ 
zał Jepbte, y roskazał im, aby 
mówili Królowi Ammon: 

15. To mówi Jepbte: Nie wziął 
Izrael ziemię Moab, ani ziemię 
synów Ammon: 

16. Ale kiedy szli z Egypfu, 
chodził przez pusezą aż do morza 
czórwonego, y przyszedł do Kades. 

17. Y posłał posły do Króla E- 
dóm mówiąo: Przepuść mię, abych 
przeszedł przez ziemię twoię. Któ¬ 
ry nlechćiał zezwolić na prośbę 
lego. Posłał tóż do Króla Moab, 
który mu też przeszćia dozwolić 
wzgardził: Y tak mieszkał w Ka¬ 
des, Num. 20. 14. 

18. Y obszedł z boku ziemię 
Edóm, y ziemię Moab: y przy- 
szodł na wschodnią stronę ziemie 
Moab. y położył się obozem za 
Arnon: ani ohćiał wniść za gra¬ 
nice Moab: Arnon bowiem iest po¬ 
granicze ziemi Moab. Num . 21.18. 

19. Posłał tedy Izrael posły do 
Sehona Króla Amorreyskiego, któ¬ 
ry mieszkał w Hesebon, y rzekli 
mu: Dopuść abyeh przeszedł przez 
ziemię twoię aż do rzeki. 

20. Który tóż wzgardziwszy 
słowa Izraelowe, niedopuśćił mu 
przeyść przez granice swoie: ale 
niezliczony lud zebrawszy, wy- 
iachał przećiw iemu do Jassa, y 
mocno odpór czynił* 


21. Y dał go Pan w ręce Izrae¬ 
lowe ze wszytkim woyskietn lego, 
który go poraził, y posiadł wszyt¬ 
kę ziemię Amorreyozyka obywa¬ 
tela onóy krainy, 

22. Y wszytkie granice lego od 
Arnon aż do Jabok, y od pusty¬ 
nie aż do Jordanu. 

23. Pan tedy Bóg Izraelski wy¬ 
wrócił Amorreyozyka, gdy wal¬ 
ony ł nań lud iego Izraelski: a 
ty teraz chcesz pośieść ziemię iego t 

24. Aza to oo pośiadł Cbamoa 
bóg twóy, tobie prawem nie przy¬ 
należy ? A co Pan Bóg nasz zwy- 
ćiężea otrzymał, na naszę tóż o- 
śiadłość się dostanie: 

25. Chyba byś ty był lepszy 
niźli Balak syn Sephor Król Mo- 
abski: abo pokazać możesz, że się 
wadził z Izraelem, y walczył prze¬ 
ciw iemu, Num. 22. 1 • 

26. Gdy mieszkał w Hesebon y 
w wioskach iego, y w Aroer, y 
wsiach iego, abo we wszytkioh 
miastach nad Jordanem przez trzy¬ 
sta lat. Czemużeśćie przez tak 
długi czas o to upominanie się nio 
nie czynili f 

27. A tak nie ia grzeszę prze¬ 
ciwko tobie, ale ty przeciwko mnie 
źle czynisz, nakazuiąc mi woy- 
ny niesprawiedliwe. Niechay są¬ 
dzi Pan Sędzia tego dnia między 
Izraelem a między syny Ammon. 

28. Y niechćiał król synów Am¬ 
mon owych przestać na słowiech 
Jephtego: które przez posły wska¬ 
zał. 

29. A tak stał się nad Jephtem 
Duch Pański, a obchodząc Galaad 
y Manasse, Maspha tóż Galaad, a 
stamtąd ćiągnąc do synów Ammon, 

30. Slubił ślub Panu, mówiąc: 
leśli dasz syny Ammon wręce mole: 

31. Ktokolwiek piórwszy wyni- 
dzie ze drzwi domu mego, aza- 
bieży mi wraeaiącemu się w po¬ 
kotu 
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kola od synów Ammon, tego o fla¬ 
ra! ę całopalenie Pana. 

82. T przeszedł Jepbte do sy¬ 
nów Ammon, aby walozył prze¬ 
ciw nim: które Pan dał w ręce lego. 

88. T pobił ie od Aroer, aż gdy 
przydźiesz do Mennith, dwadzie¬ 
ścia miast, y aż do Abel, które 
iest osadzone winnicami, porażką 
barzo wielką. Y uniżeni są syno¬ 
wie Ammon od synów Izraelowycb. 

84. A gdy się wracał Jepbte do 
Maspha domu swego, wybiegła 
przeciw iemu iedyna córka iego 
z bębnami y z tanoy: bo nie miał 
inny oh dźiećj. 

85. Którą uyźrzawszy, rozdarł 
szaty swe, y rzekł: Ach mnie cór¬ 
ko mola, oszukałaś mię, y samaś 
oszukana iest, bom otworzył usta 
moie do Pana, a inaczey uczynię 
nie będę mógł. 

36. Któremu ona odpowiedziała: 
Oycze móy, ieśliś otworzył usta 
twoie do Pana, uczyń mi cośkol¬ 
wiek obieeał: gdyżói dał Pan pom¬ 
stę y zwycięstwo nad nieprzyia- 
ćioły twymi. 

87. Y rzekła do oyca: To mi 
tylko uczyń o co proszę: Puść mię, 
abych przez dwa mieśiąoa obcho¬ 
dziła góry a opłakała dziewictwo 
moie z towarzyszkami moimi. 

88. Którey on odpowiedział: 
Idź, y puścił ią na dwa miesiąca. 
A gdy odeszła z rówieśniczkami y 
towarzyszkami swymi, płakała 
dziewictwa swego na górach. 

39. A wypełniwszy dwa mie¬ 
siąca, wróciła się do oyca swego, 
y uczynił iey iako był obiecał, 
która nie uznała męża. Ztądże 
weszło wzwyozay w Izraelu, y 
obyczay zachowany iest: 

40. Że po roku schodzą się cór¬ 
ki Izraelskie na iedno mieyscc, y 
, płaczą córki Jephtego Galaadczy- 


851 


ka przez cztóry dni. Hier. ki T. 
Tren . 6 . 


ROZDZIAŁ XII. 

Pokolenie Ephrahn które było 
1 powstało na Jephte porażono przy 
Jordanie, o śmierci Jephte, y in¬ 
nych trzech Sędzi • 


1. - A Lic oto wBphralmie wsczął 
się tumult: boprzeszedszy ku pół¬ 
nocy rzekli do Jephtego: Czemuś 
iadąo na woynę przeóiwko synom 
Ammon niechćiałeś nas zawołać, 
abyśmy iaohali z tobąf Przetób 
zapalemy dóm twóy. 

2. Którym on odpowiedział: 
Miałem ia, y lud móy, spór wiel¬ 
ki z synmi Ammon: y wzywałem 
was abyście mi pomoo dali, y 
niechćieliśćie uczynić. 

3. Co widząc, położyłem duszą 
moię w rękach moich, y przesze¬ 
dłem do synów Ammon, y dał io 
Pan wręoe moie. A oóżem zawi¬ 
nił, abyście przeciwko mnie po¬ 
wstali na woynę? 

4. Zwoławszy tedy do śiebie 
wszytkie mężo Galaad, walczył 
przeóiwko Rphraimowi: y porazi¬ 
li mężowie Galaad Ephraima, żo 
był rzókł: Zbiegiem iest Galaad 
od Ephraima, y mieszka w po- 
śrzodku Ephraim y Manasse. 

5. Y ośiedli Galaadozykowie 
brody Jordańskie, przez które się 
Ephraim wraoać miał. A gdy przy¬ 
szedł do nich z liczby Ephraim, 
uóiekaiąo, y mówił: Proszę, do¬ 
puśćcie roi się przeprawić: mówili 
mu Galaadczykowie: Czy Ephra- 
imozykeś ty? który gdy mówił: 
Nie testem. 

6. Pytali go: Mówże Schibbo- 
leth, co się wykłada, kłos. A on 
odpowiadał, Sibboleth: tąż literą 
kłosa wyrazić niemogąe* Y wnet 

poi- 
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pojmawszy go zabliali u samego 
przeprawiania się przez Jordan. Y 
poległo w on czas z Ephraim czter¬ 
dzieści y dwa tysiąca. 

7. Sądził tedy Jephte Galaad- 
eayk Izraela sześć lat, y umarH 
y pogrzebion w mieście swym Ga- 
laad. 

8. Potym sądził Izraela Abesan 
Z Bethlehem: 

9. Który miał trzydzieści synów 
y trzydzieści córek, które wyda- 
iąc z domu dał za mąż, y tóyże 
liczby synom swym wziął żony, 
Wprowadzając do domu swego* 
Który śiedm lat sądził Izraela: 

10. Y umarł, y pogrzebion w 
Jłethlebem. 

11. Po którym nastąpił Ahialon 
Zabulończyk: y sądził Izraela dzie¬ 
sięć lat: 

12. Y umarł, y pogrzebion iest 
w Zabulon. 

18. Potym sądził Izraela Abdon 
syn Illel Pharathończyk: który 
miał czterdźieśći synów, a trzy¬ 
dzieści wnuków z nich, wśiada- 
iących na śicdmdżieśiąt źrzebców 
oślic, a sądził Izraela ośm lat: 

14, Y umarł, y pogrzebion iest 
w Pbaraton ziemi Ephraim, na 
górze Amalek* 

ROZDZIAŁ XI1L 

Pan Bóg dał lud Izraelski Fili¬ 
stynom w moc, dla grzechu ich . 
Anioł matce pierwey, potym oy- 
cu narodzenie Samsona zwiasto¬ 
wał, a gdy się narodził , dał mu 
Pan Bóg błogosławieństwo . 

l.^f" Znowu synowie Izraelowi 
uczynili złe przed oblicz nośeią 
Pańską: który ie dał w ręce Pbi- 
listynów przez czterdzieści lat. 

2, Y był ieden mąż z .Sarna,, y ] 


z pokolenia Dan, Imieniem Mannę, 
maiący niepłodną żonę. 

8. Którey się ukazat Anyół Pań¬ 
ski, y rzekł do niey: Niepłodna® 
iest, y bez dziatek: ale poczniesz 
y porodzisz syna: 

4. Strzeżże abyś nie piła wina 
ysycery, ani indła nie nieczystego: 

5. Abowiem poczniesz y poro¬ 
dzisz syna, którego głowy brzy¬ 
twa się niedotknie: bo będzie na- 
zarcyczyk Boży z dzieciństwa swe¬ 
go, y z żywota matki, a on po¬ 
cznie wybawiać Izraela zrękiPhi- 
listynów. 

6. Która gdy przyszła do męża 
swego, rzekła ma: Mąż Boży 
przyszedł do mnie, maiąc twarz 
Anyelską, straszny barzo. Któro- 
go gdym pytała ktoby był, y 
zkądby przyszedł, y iakimby go 
imieniem zwano, nieohćiał mi po¬ 
wiedzieć: 

7. Ale to odpowiedział: Oto 
poczniesz y porodzisz syna: Strzeż 
abyś nie piła wina, ani syoery, y 
nie iadła czego nieczystego: bo 
dziecię będzie nazareyczyk Boży 
z dzieciństwa swego, z żywota 
matki swey, aż do dnia śmierci 
swey. 

8. Modlił się tedy Manue do Pa¬ 
na, y rzekł: Proszę, Panie, aby 
mąż Boży któregoś posłał, po- 
wtóre przyszedł, y nauczył nas 
cobyśmy czynić mieli z dźiććię- 
ćiem które się narodzi. 

9* Y wysłuohał Pan modlącego 
się Manue, y ukazał się znowu 
Anyół Boży zenie iego śiedzącey 
na polu. A Manue mąż ićy nie był 
z nią. Która uyźrzawszy Anyoła, 

10. Spieszyła się y biegła do 
męża swego: y powiedziała mu 
mówiąc: Oto mi się ukazał mąż, 
któregom piórwey widziała. 

11. Który wstał y szedł za żo¬ 
ną swoią, y przyszedszy do mę¬ 
ża, 
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#sm, nikł mu: Ty żeś iest któryś 
ttówlł da niewiasty ł A on odpo¬ 
wiedział: lam ieąf. 

12. Któremu Mannę: Kiedy, pry, 
teićći się mowa twoia, co chcesz 
•by czyniło dźidćię? abo czego 
fdf strzedz będzie miało! 

13. T rzdkł A nyół Pański do Ma- 
noego: od wszego coa powiedział 
Aenie twoidy, niech aię wstrzyma: 

14. A cokolwiek się z winnice 
redźi, niechay nie iada: wina y 
eycery niech nie pile, niczegonie¬ 
czystego niech niepożywa: a com 
Wy roakazał, to nieobcy wypełni 
y przestrzega. 

15. Y rzdkł Mannę do Anyoła 
Pańskiego. Proszę clę abyś ze¬ 
zwolił na prośbę moię, y żeby- 
ismyi uczynili koźlątko z kóz. 

16. Któremu odpowiedział A- 
nyół: Ieśli mię przymuszasz, nie 
będę iadł obleba twego: ale ieśli 
chcesz uczynió całopalenie, ofia¬ 
ro?*® ie Panu. A niewiedźiał Ma¬ 
nno be to był Anyół Pański. 

17. Y rzdkł do niego: Iakoó 
Imię, aby Ieśli się spełni słowo 
twoie, uczciliśmy dię. 

18. Któremn on odpowiedział: 
Przecz się pytasz o imię mole, 
które iest dziwne t Gen. 82. 29. 

19. A tak wziął Mannę koźlę 
z kóz y mokre ofiary, y położył 
na skale, ofiarując Panu, który 
czyni dziwy: a sam y żona iego 
patrzyli. 

20. A gdy występował płomień 
ołtarza kn nieba, Anyół Pański 
wstąpił pospołu w płomienia. Co 
gdy uyźrzeli Manae y żona iego, 
upadli na twarzy swe na ziemię, 

21- Y więedy się im nieukazał 
Anyół Pański. Y zaraz poznał Ma- 
nue że był Anyół Pański. 

22. Y rzdkł do żony swdy: 
Śmiercią pomrzemy, bośmy wi¬ 


dzieli Boga* Któremn żona odpo¬ 
wiedziała: 

28. By nas Pan chdiał pobió, 
nie przyjąłby był całopalenia y 
mokrych ofiar z ręka naszych, a- 
nlby nam był ukazał tego wszyt— 
kiego, aniby tego co ma przyśdź 
obiawił. 

24. Porodźiła tedy syna, y na¬ 
zwała imię iego Samson. Y urosło 
dźiddię, y błogosławił ma Pan. 

25. Y począł Dach Pański bydź 
z nim w obozie Dan między Sa¬ 
rną, a między Esthaol. 

ROZDZIAŁ XIV. 

O źenie Samsonowey y o Lwie y 
którego roztargał , o gadce którą 
zagadł towarzystwu, g zabiciu 
trzydzieści Filistynów . 

fi 

1* ^Zedł tedy Samson do Tha- 
mnatb. Y nyźrzawszy tam niewia¬ 
stę! z córek Philistyńskich, 

2. Szedł y powiedział oycu 
swemu y matco swdy, mówiąc: 
Widziałem niewiastę w Thamna- 
tba z córek Philistyńskich: którą 
proszę, żebyście mi wzięli za żonę. 

3. Któremu rzekli oóiec y matka 
iego: Azaż niemasz niewiasty mię¬ 
dzy córkami braćiey twoidy, y mię¬ 
dzy wszytkim Judem moim, że 
chcesz wźiąó żonę u Phiflstynów, 
którzy są nieobrzezani ? Y rzekł 
Samson do oyca swego, Tę roi 
weźmi: bo się podobała oozóm 
moim. 

4. A rodźicy iego niewiedźieli, 
że rzecz działa się od Pana, y 
szukał przyczyny na Pbilistyny: 
bo na oa ozas Philistynowie pa¬ 
nowali nad Izraelem. 

5. Poszedł tedy Samson z oy- 
cem swym y z matką do Thamną- 
tha. Agdy przyszli do winnibmiey- 

, 23 aklch, 
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skioh, okazał się młody lew srogi 
a ryczący, y zabieżał mu. 

6. Lecz przypadł Duch Pański 
Ba Samsona, y rozdarł lwa, ia- 
koby koźlę na sztuki roztargaiąe, 
niemaiąc zgoła nic w ręku, a tego 
oycu y matce nieohćiał oznajmić. 

7. T szedł y mówił z niewia¬ 
stą, która się była podobała oczom 
icgo. 

8. A po kilku dni wracaiąc się, 
aby ią poiął, zstąpił aby oglądał 
śćićrw lwi, a oto róy psezół był 
w pasczece Iwićy, y plastr miodu. 

9. Który wziąwszy w ręce, iadł 
na drodze: y przyszedszy do oyoa 
swego y matki, dał im część, któ¬ 
rzy tćż sami iedli: a przećię im 
niechćiał powiedzieć, że był miód 
b śćićrwu lwiego wybrał. 

10. Przyszedł tedy ociec lego 
do niewiasty, y sprawił Synowi 
swemu Samsonowi ucztę. Bo tak 
młodzieńcy zwykli byli czynić. 

11. Gdy tedy go uyźrzeli mie- 
sozanie onego mieysca, dali mu 
towarzyszów trzydzieści żeby z 
nim byli. 

12. Którym rzćkł Samson: Za¬ 
dam wam gadkę: którą ieśli mi 
zgadniecie przezśiedm dni wesela, 
dam trzydzieści prześćićradł, y 
trzydzieści sukien: 

18. A ieśli nie będziecie mogli 
zgadnąć; tedy wy mnie dacie trzy- 
dźieśći czechłów y trzydzieści su¬ 
kien. Którzy mu odpowiedzieli: 
Zaday gadkę, że usłyszymy. 

14. T rzćkł im: Z iedząccgo 
wyszedł pokarm: a z mocnego wy¬ 
szła słodkość. Y niemogli przez 
trzy dni zgadnąć zagadki. 

15. A gdy przychodził siódmy 
dzień, rzekli do żony Samsonowćy, 
Pochlebny mężowi twemu, a na¬ 
mów go żeć powie, co znaczy 
gadka, a ieśli nie będziesz.chcia¬ 
ła uczynić* zapalimy ćię y z do¬ 


mem oyea twego. Czyliśćie nam 
przeto prosili na wesele, żebyście 
nas z łupili? # 

16. Która łzy u Samsona wyle¬ 
wała y uskarżała się, mówiąe; 
Masz mię w nienawiści, a nie mi- 
łuiesz: Dla tegoż gadki którąś za¬ 
dał sypóm ludu mego, nieoboesz 
mi wyłożyć. A on odpowiedział: 
Oycu memu y matce niechćiałen 
powiedzieć, a tobie będę mógł po¬ 
wiedzieć? 

17. Przez śiedm tedy dni we¬ 
sela płakała przed nim, aż dnia 
śiódmego gdy mu się uprzykrzyła^ 
wyłożył, która wnet powiedziała 
sąsiadom swoim. 

18. A oni mu rzekli dnia diod* 
mego przed zachodem słońca: Ce 
słodszego nad miód? a co mocniej¬ 
szego nad lwa? Który rzćkł do 
nieh: Byście byli nieorałi iałowicą 
moią, nie naleźlibyśćie byli gadki 
moićy. 

19. Przypadł tedy nań Duch 
Pański, y szedł de Askalona, y 
zabił tam trzydźieśći mężów: któ¬ 
rych szaty wziąwszy dał tym któ-^ 
rzy byli gadkę zgadli. Y rozgnie¬ 
wany barzo szedł do domu oyea 
swego. 

20. A żona lego szła za męża, 
iednego z przyiaćiół lego y 8 
swatów. 

ROZDZIAŁ XV. 

Samson zboże Filistynom po¬ 
palił liszkami , potargawszy po¬ 
wrozy, któremi był związan. Cze* 
luióią osią tysiąc Filistynów za¬ 
bił, y wody się % niey napił dzi¬ 
wnie. 

1. Al Po niewielkim ezaśie, gdy 
nadohodźiły dni pszenicznego żni¬ 
wa, przyszedł Samson, ohcąc na¬ 
wiedzić żonę swoię, y przyniósł 
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ley koźlę s kóz. A gdy według 
zwyczaiu chćiał wniśdź do ley 
komory, sbronił mu oćieo idy, mó¬ 
wiąc: 

2. Mniemałem że idy nienawi¬ 
dzisz, a przetom lą wydał za przy- 
ładiela twego: ale ma śiostrę, któ¬ 
ra młodszą y cudnieyszą iest niż 
ona: niechći będzie miasto nidy 
żoną. 

8. Któremu Saro son odpowie¬ 
dział: Od tego dnia nie będzie na 
mnie wina przediw Pbilistynóm: 
Bo wam będę złość wyrządzał. 

4. T poszedł y poiroał trzysta 
liszek, y ogony loh do ogonów 
przywiązał, a w pośrzodku przy¬ 
wiązał pochodnie: 

5. Które ogniem zapaliwszy, 
rospuśćił aby y tam y sam bie¬ 
gały. Które wnet wbiegły w zbo¬ 
że Phi listy oskie: które zapali¬ 
wszy, y zgromadzone iuż zboże, 
y co iescze w kłosie stało pogo- 
rzało, tak dalece że tdż y winni¬ 
ce y oliwnice ogień popalił. 

6. Y rzekli Philistynowie: Kto 
to uczynił! Którym powiedziano: 
Samson zięć Thamnatczyka, że 
wziął żonęiego, y dał drugiemu, 
to czynił. Y szli Philistynowie, y 
spalin tak niewiastę, iako oycaiey. 

7. Którym wsekł Saro son: A oże¬ 
ńcie to uczynili, wszakże iescze z 
was wezmę pomstę a tedy przestanę. 

8. Y poraził ie porażką wielką, 
tak iż zdumiawszy się łystę na bio- 
drę zakładali. A poszedszy miesz¬ 
kał w iaskini skały Etham. 

9. Przyćiągnąwszy tedy Phili¬ 
stynowie do ziemie Juda, poło¬ 
żyli się obozem namieyseu, któ¬ 
re potym nazwano Leebi, to iest 
Czeluść: gdzie się ioh woysko by¬ 
ło rozłożyło, 

10. Y rzekli do nich z pokole¬ 
nia Juda: Czemusćie przyćiągnę- 
11 na nas? oni odpowiedzieli: Aby¬ 


śmy związali Samsona, przyszli¬ 
śmy, y żebyśmy mu oddali, oo nam 
wyrządził. 

11. A tak szło trzy tysiące mę¬ 
żów z Juda do iaskinie skały K- 
tham, y rzekli do Samsona: Nie- 
wiesz iż Philistynowie panuią 
nad nami? Czemuś to chciał u- 
czynió? Którym on rzekł: lako 
mi uczynili, takom im uczynił. 

12. Przyszliśmy óię, pry, zwią- 
zad, y wydać w ręce Philisty- 
nów. Którym Samson: Przyśięż- 
ćie, pry, a przyrzeczćie mi że 
mię nie zabiiećie. 

13. Rzekli: Nie zabiiemy ćię, 
ale związanego wydamy. Y zwią¬ 
zali go dwiema nowemi powroza¬ 
mi, y wzięli go z skały Etham. 

14. Który gdy przyszedł do 
mieysca Czeluści, a Phiiistyno¬ 
wie brzycząo, wybiegli przeciw* 
iemu, przypadł nań Duch Pański: 
a lako zwykły na zapach ognia 
lny się palić, tak powrozy któ- 
remi był związan rozleciały się 
y rozwiązały. 

15. Y naleźioną czeluść, to iest 
sezekę oślą która leżała, porwa¬ 
wszy, zabił nią tyśiąo mężów, 

16. Y rzćkł: Czeluścią oślą, 
sczeką źrzebea oślic zgładziłem 
ie, y zabiłem tysiąc mężów. 

17. A gdy tych słów śpidwaiąo 
dokończył, 

18. Porzucił czeluść z ręki, y 
nazwał imię mieysca onego Ba¬ 
ro ath Leohi, oo się wykłada, pod¬ 
niesienie ozeluśói. 

19. A gdy pragnął barzo, wo¬ 
łał do Pana, y rzekł: Tyś dał 
przez rękę sługi twego, to wy¬ 
bawienie barzo wielkie y zwy¬ 
cięstwo: a oto od pragnienia u- 
mieram, y wpadnę w ręce nieo- 
brzezsnyoh. 

20. Y otworzył Psn trzonowy 
ząb w czeluść! ośldy, y wyszły 

38* zoie- 
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z niego wody. Których się napi¬ 
wszy, ochłodził ducha, y posilił 
się. Y przetóż nazwano ono miey- 
sce: Żrzódło wzy walącego z cze¬ 
luści, aż do dnia dźiśieyszego. 

21. Y sądził Izraela za dniPhi- 
listynów dwadzieścia lat 

ROZDZIAŁ XVI. 

Samson brony wyniósł % Gazy . 
Dalila go oszukała a podeszła. 
Filistynowie go ięli, oślepili, po- 
tym z nieprzyiacielmi swemi u- 
marł, obaliwszy dom. 

1. Szedł tóż do Oazy, y uyźrzał 
tam niewiastę nierządnicę y wszedł 
do nióy. 

2. Co gdy usłyszeli Philistyno- 
wie, y gruchnęło n nich, że Sam¬ 
son wszedł do miasta, obtoczyli 
go, postanowiwszy straż w bra¬ 
mie mieyskióy, y tam całą noe 
milezkiem ozekaiąo, aby skoro 
dźień wychodzącego zabili. 

3. Ale Samson spał aż do pół¬ 
nocy: a ztamtąd powstawszy wziął 
obole wrota n bramy z podwolami 
Ich y z zamkiem, y włożywszy ie 
na ramiona swe zaniósł na wierzch 
góry, która patrzy ku Hebron. 

4. Potym rozmiłował się nie¬ 
wiasty która mieszkała w Dolinie 
Sorek, a zwano ią Dalila. 

5. Y przylachali do nióy ksią¬ 
żęta Philistyńskie, y rzekli: o- 
sznkay go, a wywiódz się od nie¬ 
go, w czym tak wielką moc ma, 
a iakobyśmy go zwyciężyć mogli, 
y związanego utrapić. To iośli n- 
czynisz, damyó każdy tyśiąo y sto 
śróbrników. 

6. Rzekła tedy Dalila do Sant- 
sona: Powiedz mi, proszę, w 
czym lest nawiętsza moc twoia, 
a co* iest ozymbyś związany wyr¬ 
wać się nie mógłf 


7. Któróy od powiedział Samson? 
Gdyby mię śiedmią powrozów ży- 
listych iescze nie uschłych y ie- 
scze wilgotnych związano, będę 
słabym lako inni ludzie, 

8. Y przyniosły do nióy kśiążę- 
ta Philistynskie śiedm powrozów 
lako była rzekła, którómi go zwią¬ 
zała, 

9. Gdy się u nióy zasadzka za¬ 
taiła, y w komorze końca rzeczy 
czekała: Y zawołała nań: Phili- 
stynowie nad tobą Samson: kt r - 
ry rozerwał powrozy, lako gdyby 
kto przerwał nió ukręconą z paź¬ 
dzierzy zgrzebayoh, gdy zapach 
ognia pocznie, y nie poznano w 
czymby była moo lego. 

10* Y rzekła do niego Dalila: 
Otoś mię oszukał y nieprawdęś 
powiedział: wżdy teraz powiedz 
mi, czymby óię związać. 

11. Któróy on odpowiedział: 
Gdyby mię związano nowemi po¬ 
wrozami, których nigdy nie uży¬ 
wano, słaby będę y innym lu¬ 
dziom podobny. 

a 12. Którómi znowu Dal|la zwią¬ 
zała go, y zawołała: Philisty no¬ 
wie .nad tobą Samsonie, w komo¬ 
rze zasadzkę nagotowawszy, któ¬ 
ry tak porwał powrozy lako nici 
płótna. 

13. Y rzekła zaś Dalila do nie¬ 
go: Pókiż mię zdradzasz, y kłam¬ 
stwo powiadasz! Okaż czymbyś 
miał bydź związany. Któróy Sam¬ 
son odpowiedział: Ieśli śiedm wło¬ 
sów z głowy moióy z nicią osno- 
waną splećiesz, a gwóźdź w nie 
obwiniony wbiiesz w ziemię, sła¬ 
bym będę. 

14. Co gdy uczyniła Dalila, 
rzekła do niego: Philistynowie 
nad tobą Samsonie. Lecz on wsta- 
wszy ze snu, wyrwał gwóźdź z 
włosami y z osnowaniem. 

15. Y rzekła do niego Dalila: 

la- 
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Iakóż powiadasz żebyś mię miło¬ 
wał: ponieważ serce twoie nie 
lestzemnąf Trzykroćes mną skła¬ 
mał, a niechćlałeś powiedzieć, w 
czym fest barzo wielka moc twoia. 

16. A gdy ma dokuczała, y 
przez wiele dni ustawicznie przy 
nim tkwiała, czasu odpoczynienia 
nie daiąo, ustała dusza lego, y 
aż do śmierć! się spracowała, 

17. Tedy otwićraiąo prawdę, 
rsćkł do nićy: Żelazo nigdy nie 
postało na głowie moićy, bom iest 
nazareusz, to iest, poświęcony 
Bogu z żywota matki moićy: ie- 
śliby mi głowę ogolono, odćydźie 
odemnie moc moia y ustanę, y 
będę lako inni ludzie. 

18. A ona widząc, że ićy wy¬ 
znał wszytek umysł swćy, posłała 
do książąt Philistynskich, y ro- 
skazała: Przyiedźćie iesoze raz, 
boć mi teraz otworzył serce swo¬ 
je. Którzy przyiacbali wziąwszy 
pieniądze, ktdre byli obiecali. 

19. A ona uśpiła go na kole- 
niech swoich, y położyła głowę 
lego na swym łonie. Y przyzwa¬ 
ła barwićrza, y ogoliła siedm wło¬ 
sów i ego, y poczęła go odpychać 
y wyganiać od śiebie: bo natych¬ 
miast moc odeszła od niego: 

20. Y rzekła: Philistynowie 
nad tobą Samsonie. Który ze snu 
wstawszy, rzekł w sercu swoim: 
Wynidę, lakom przed tym czynił, 
a otrząsnę się: niewiedząo że Pan 
odstąpił od niego. 

21. Którego poimawszy Phili— 
sty no wie, natychmiast mu oczy 
wy łupili, y wiedli go do Gazy 
związawszy łańcuchami, a zam¬ 
knąwszy go w ćięmnicy, żarna 
obracać przymusili. 

22. Y iuż włosy lego podrastać 
poczynały, 

23. A Kśiążęta Philistyńskie 
zeszły się były pospołu żeby ofia¬ 


rowały ofiary wielkie Dagonowi 
bogu swemu, y weselili się raó- 
wiąo: Dał bóg nasz nieprzyiaćiela 
naszego Samsona w ręce nasze. 

24. Co tćż lud widząo chwalił 
boga swego, y toż mówił: Dał 
bóg nasz nieprzyiaćiela naszego 
w ręce nasze, który spustoszył 
ziemię naszę y wielu pobił. 

25. A gdy byli dobrey myśli, 
weseląc się po biesiadach, na- 
iadszy się iuż przykazali aby za¬ 
wołano Samsona, y aby grał przed 
nimi. Który przywiedziony z cie¬ 
mnice grał przed nimi, y posta¬ 
wili go między dwiema słupy. 

20. Który rzekł pacholęciu, któ*. 
ry go prowadził: Puść mię że się 
dotknę słupów, na których stoi 
wszytek dóm, a podeprę się na 
nich, y troohę odpoczynę. 

27. A dóm pełen był mężów y 
niewiast, y były tam wszytkie 
kśiążęta Philistyńskie, a z dachu 
y z sale około trzeoh tysięcy obo- 
ićy płćl patrzących na graiącego 
Samsona. 

28. Aon wzywaiąc Pana, rzćkl: 
Panie Boże, wspómni na mię, a 
przywróć mi teraz plćrwsząmoc, 
Boże móy, abych się pomścił nad 
nieprzyiaćioły mcmi, a za utrace¬ 
nie obu oku iednę pomstę odniosę. 

29. Y uiąwszy obadwa słupy, 
na których stał dóm, leden z nich 
prawą ręką, a drugi lewą trzy¬ 
mając, 

30. Rzekł: Niech umrze dusza 
moia z Phillstynami. Y zatrzą- 
snąwszy mocno słupami, upadł 
dóm na wszytkie Kśiążęta, y na 
inny lud który tam był: y daleko 
ich więoey umieraiąo, niźli przed 
tym żywy będąc zabił. 

31. A przyszedszy bracia iego, 
y wszytek ród, wzięli ciało ie¬ 
go, y pogrzebli między Saraa y 
Bsthaol w grobie oyca Jego Ma¬ 
nnę , 
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noe, a sądził Izraela dwadzieścia 
lat. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Matka Micheowa sprawiła so¬ 
bie bałwana . Michasz naprzód 
syna swego } potym Lewitę zosta¬ 
wił u niego Kapłanem . 

l.Był na on czas ieden mąż z 
góry Bphraim imieniem Michasz, 

2. Który rzćkł matce swey: Ty- 
śiąo y sto srebrników któreś so¬ 
fcie była oddzieliła, y na któreś I 
gdym ia słyszał przyśięgła, oto 
la mam, y są przy mie. Któremu 
ona odpowiedziała: błogosławiony 
syn móy Pana* 

3. Wrócił ie tedy matce swey 
która mu była rzekła: Poświęciłam 
y ślubiłam to śrebro Pan^i, aby 
z ręki mey przyiął syn móy y u- 
ozynił rycinę y lićinę: a teraz od¬ 
dawani ie tobie. 

4. Wrócił ie tedy matce swóy: 
która wzięła dwieście śrebrnych, 
y dała Ie złotnikowi, żeby z nich 
uczynił rycinę y lićinę, która by¬ 
ła w domu Michy, 

5* Który zborek też w nim Bo¬ 
gu odłączył, y uczynił Bphod y 
Theraphim, to iest szatę kapłań¬ 
ską, y bałwany, y napełnił rękę 
iednego z synów swych, y był 
mu kapłanem. 

6. W one dni nie było Króla w 
Izraelu, ale każdy co się mu zda¬ 
ło prawego, to czynił. 

7. Był też drugi młodzieniec z 
Bethlehem Judy z pokolenia iego: 
a ten był Lewit, y mieszkał tam. 

8. Ywyszedszy z miasta Bethle¬ 
hem, chciał gościem bydźgdźieby 
sobie wczas nalazł. A gdy przy¬ 
szedł na górę Bphraim będąo w 
drodze, y wstąpił trochę do domu 
Micha, 

9. Spytan iest od niego zkądby 


przyszedł. Który od powiedział r 
Iestem Lewit z Bethlehem Jady, 
a idę, żebych mieszkał kędy będę 
mógł, y gdźieby mi się zdało s 
moim pożytkiem. 

10. Y rzekł Michasz: Mieszkay 
u mnie, a bądź mi oyoem y kapła¬ 
nem : a damći na każdy rok dzie¬ 
sięć srebrników, y dwie szaćie, y 
czego do żywności potrzeba. 

11. Przyzwolił y mieszkał a 
ozłowieka, y był mu lako ieden 
z synów. 

12. Y napełnił Michasz rękę ie¬ 
go, y miał młodźleńoa kapłanem 
u siebie, mówiąc: 

13. Teraz widm że mi Bóg u-p 
ozyni dobrze, maiącemu kapłana 
z rodu Lewitckiego. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Synowie Dan idąc na woynę do 
Miasta Lais 9 wzięli bałwana Mi - 
ehowego, y Lewitę iego • 


1. One dni nie było Króla w 
Izraelu, a pokolenie Dan szukało 
sobie ośiadłośći, wktóreyfcy mie¬ 
szkało: bo aż do onego dnia mię¬ 
dzy innćmi pokoleńmi nie wzięło 
było działu, 

2. A tak posłali synowie Dan, 
z pokolenia y domu swego piąci 
mężów barzo mocnyoh z Saraa y 
z Esthaol, aby wyszpiegowali zie¬ 
mię y pilnie wypatrzyli: y rzekli 
im: Idźcie awyszpieguyćieziemię. 
Którzy gdy poszedszy, przyszli na 
górę Bphraim, y weszli do dom 
Michy, odpoczynęli tam: 

3. A poznawszy głos młodzień¬ 
ca Lewity, y stoiąc w iego go¬ 
spodzie, rzekli do niego: Kto cię 
tu przywiódł? co tu czynisz? dla 
czegoś tu chciał przyśdź? 

4. Który im odpowiedział: To 
a to mi uczynił Michasz, y naiął 

mię 
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mię za myto, abyoh ma był ka¬ 
płanem. 

5. T prośili go aby się radził 
Pana, żeby mogli wiedzieć, ieśli 
zezęśliwą drogą szli, y ieśU rzecz 
■dała mieć skutek. 

6. Który Im odpowiedział: Idź¬ 
cie w pokoiu: Pan patrzy na dro- 
gę waszę y na szćie którym i- 
dźiećie. 

7. Poszedszy tedy pięć mężów, 
przyszli do Lais: y uyźrzeli lud 
mieszkający w nim bez żadnćy bo- 
iaźni, według zwyozaiu Sydoń- 
ezyków, bespieoznie y spokoynie, 
bo się im żaden nie sprzećiwił, y 
wielkich bogaotw, a daleko od 
Bydonu, y od wszytkich ludzi od¬ 
dzieleni. 

8. Y wróciwszy się do braćićy 
awóy do Saraa y Ksthaol, a coby 
sprawili, pytającym odpowiedzieli: 

9. Wstańcie, pódźmy do nich, 
bośmy widzieli ziemię barzo bo¬ 
gatą y obfitą: nie zaniedbyway- 
ćio, nie przestayćie, pódźmy a 
posiądźmy ią, nie będźie żadnćy 
prace. 

10. Wnidźiemy do przespiecz- 

nycb, do krainy barzo szerokićy, 
a da nam Pan mieysoe, na którym 
■ićmasz niedostatku żadnćy rze¬ 
czy z tych które się naźiemi rodzą. 
* 11. Wyiachaii tedy z pokolenia 

Dan, to iest, z Saraa y z Esthaol 
sześćset mężów przepasanych bro¬ 
nią woienną, 

12. A szedszy położyli się w 
Kariathiarim Judzkim: które miey« 
sce od onego czasu, Obóz Dan 
imię wzięło: a iest za Kariathiarim. 

13. Ztamtąd przeszli na górę 
Ephralm. A gdy przyszli do do¬ 
mu Michy, 

14. Rzekli pięć mężów, kfórzy 
piórwóy posłani byli na wyszpte- 
go wonie ziemie Lais, do drugiey 
braćićy swoiey. Wiććie że w tyoh 


domieoh iest Bphod y Theraphim, 
y rycina y llćina: patrzćiesz oo 
aię wam podoba. 

15. Atroobę ustąpiwszy, weszli 
do domu młodzieńca Lewity, któ¬ 
ry był w domu Michy, y pozdro¬ 
wili go słowy spokoynćmi. 

16. A sześćset mężów tak lako 
byU zbroyni stali przededrzwiami. 

17. Lecz oni którzy byli weszli 
do domu młodźieńea, rycinę y E- 
phod y Theraphim, y lićinę wźiąć 
usiłowali, a kapłan stał przede¬ 
drzwiami, a sześćset mężów mo¬ 
cnych niedaleko czekali. 

18. Wzięli tedy którzy byli we¬ 
szli, ryćinę, Ephod y bałwany y 
lićinę. Którym rzćkł kapłan: Cóż 
czynicie ? 

19. Któremu odpowiedzieli: 
Milcz, a połóż palec na usta two- 
ie: a pódź z nami, żebyśmy ćię 
mieli za oyca y kapłana. Coć le- 
piey żebyś był kapłanem w domu 
iednego męża, czyli w iednym 
pokoleniu y famlUióy w Izraelu? 

20. Co gdy usłyszał, przyzwo¬ 
lił na ich powieści, y wziął E- 
phod y bałwany y ryćinę, y szedł 
z nimi. 

21. Którzy gdy odeszli, puści¬ 
wszy przed sobą dziatki y bydło, 
y wszytko co było kosztownego, 

22. Y łuż daleko było od domu 
Michy: mężowie którzy mieszka¬ 
li w domu Michy, zwoławszy się 
gonili ich, 

23. Y poczęli wołać za nimi. 
Którzy obeyźrzawszy się, rzekU 
do Michy: Czego chcesz? Przecz 
wołasz ? 

24. Który odpowledźiai: Bogi 
mole którem sobie sprawił pobra¬ 
liście y kapłana, y wszytko co 
mam, a mówićie: Coć iest? 

25. Y rzekli mu synowie Dan: 
Strzeż się abyś więoćy do nas nie 
mówił, y nieprzyszU do ciebie 

mę- 
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mężowie rozgniewam!, o zginął¬ 
byś sam y z domem twoim* 

26. T tak zaczętą drogą szli* 
A widząc Miohasz, że są mocniey- 
szy nadeń, wrócił się do domu 
swego* 

27* A sześćset mężów wzięli 
kapłana, y oośmy wyższóy po¬ 
wiedzieli: y przyszli do Lais, do 
ludu spokoynego y bespieoznego, 
y porazili ie pasczeką miecza: y 
miasto spalili, 

28* A żaden ich zgoła nie ra¬ 
tował, że daleko mieszkali od Sy¬ 
donu, a zżadnemi ludźmi nie mie¬ 
li towarzystwa ani sprawy żadney. 
A było miasto położone w krainie 
Rohob, które z nowu zbudowa¬ 
wszy, mieszkali w nim, 

29. Dawszy miastu imię Dan, 
wedle imienia oyca swego, któ¬ 
rego zrodził Izrael, które przed 
tym Lais zwane* 

80. Y postawili sobie rycinę, y 
Jonathan syna Gersam syna Moy- 
żeszowego, y syny lego kapłany 
w pokoleniu Dan, aż do dnia poi- 
mania swego. 

81. Y został u nich bałwan Mi¬ 
chów przez wszytek czas, póki 
był dom Boży w Siło. Na on czas 
nie było Króla w Izraelu* 

i 

ROZDZIAŁ XIX. 

Lewitowi iednemu, Gabaonito - 
wie żonę umorzyli sprostnie a e- 
krutnie, którą mąż na dwanaióie 
tzęiói rozśiekszy, posłał po ie- 
dney sztuce do każdego pokolenia . 

l»®Ył nieiaki mąż Lewit mie¬ 
szkający w boku góry Rphraim, 
który poiął żonę z Bethlehem Judy: 

2* Która go opuściła, y wróci¬ 
ła się do domu oyca swego do 
Betblebem, y mieszkała u niego 
oztóry mieśiąoe. 


8. T szedł za nią mąż ióy, chcąc 
się z nią poiednać, y łagodnie u- 
żyó, y z sobą przywieźdź, raaiąo 
w towarzystwie ohłopea y dwa o-* 
sły: która przyięła go y w wiodła 
do domu oyca swego. Co gdy u* 
słyszał Świekier lego, uyżrzawszy 
go, zabieżał mu z radośóią, 

4. Y obłapił go. Y mieszkał 
zięć w domu Świekra trzy dni ie-r 
dząo y piląc z nim przyiaćielskie* 

5. A czwartego dnia wstawszy 
w nocy, chciał odiechać* Którego 
zatrzymał Świekier. y rzekł do 
niego: Ziedz pierwćy trochę ehle* 
ba, a pokrzep żołądka, y tak po~ 
iedźiesz* 

6. Y siedzieli z sobą, y iedli y 
pili. Y rzekł oćiee dziewki de źię^r 
ćia swego: Proszę ćię zostań tu 
iesfcze przez dziś, a bądźmy we* 
spół dobrey myśli* 

7. Ale on wstawszy pooaął chcieć 
odiechać* A Świekier przedśię u- 
śilnie go wśćlągaf, y zatrzymał 
przy sobie* 

8. A gdy było rano, gotował 
się Lewit w drogę. Któremu zaś 
rzekł Świekier: Proszę ćię, ziedz 
co trochę a posiliwszy się, aż dnia 
przybędzie, potym poiedźiesz* Y 
tak iedli z sobą. 

9* Y wstał młodźienieo aby ie* 
chał z żoną swą y z chłopcem* 
Któremu zaś rzekł Świekier: Obacs 
żeć się iuż dzień chyli ku zachodu, 
a wieczór nadchodzi: zostań qt 
mnie iescze dziś, a straw dzień 
weseło, a łutro póydźiesz, abyś 
szedł do domu twego. 

}0. Niechciał zięć przyzwolić 
na mowę iego: ale wnet poiechał, 
y przyszedł przećiw Jebua, któ¬ 
re inszym imieniem zową Jeruza¬ 
lem, wiodąo z sobą dwa osły z 
brzemiony y nałożnioę. 

11. Y iuż byli u Jebuz, adźień 
się odmieniał w noo, y rzekł słu* 
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|i do Pono owego: Pod* proszę, 
wstąpwo do miasto Jebuzeyozy- 
ków a zostańmy w nim. 

12. Któremu odpowiedział Pani 
Nie wstąpię do miasta obeego na¬ 
rodu, który nie iest n synów I- 
zraeiowyoh, ale przeydę ad do 
Gabaa: 

13. A tam przyszedszy, stanie¬ 
my w nim: abo więc w mieśóie 

14. A tak minęli Jebuz y sali 
zaczętą drogą, y zaszło im słoń¬ 
ce n Gabaa, które iest w pokole¬ 
niu Beniamin: 

15. T weszli do niego, aby tam 
zostali. Gdzie gdy wszedszy, sie¬ 
dzieli na nlioy mieyskiey, a żadea 
ich nie ehóiał przyiąó do gospody. 

16. Alió oto przyszedł człowiek 
stary, wracaiąoy się z pola y od 
roboty swóy wieczór który też był 
sgóry Epbraim, a gościom mie¬ 
szkał w Gabaa, a ludzie onóy krai¬ 
ny byli synowie JeminL 

17. Y podniózszy oczy uyźrzał 
starzec ozłowieka siedzącego a tło- 
moczki swemi, na ulicy miasta: y 
rzókł do niego: Zkąd idziesz? a 
dokąd idziesz? 

18. Który mu odpowiedział: 
Wyjechaliśmy zBethlehem Judy, 
a idźlem do mieysca naszego któ¬ 
ro iest w boku góry Ephraitn, z 
kądcśmy byli wyszli de Bethlehem: 
a teraz idziemy do domu Bożego, 
a żaden nas nieohoe przyiąó pod 
dach swóy: 

19. Maiąeyoh plewy y siano na 
obrok osłóm, a cblób y wino na 
moię, y służebnloe twoióy potrze¬ 
bę, y ohłopca który iest zemną: 
niczego nie potrzebuiemy iędno 
gospody. 

20. Któremu starzec odpowie¬ 
dział: Pokóy z tobą niech będzie: 
ia dam czego potrzeba: tylko pro- 
aaę żebyś nie stał na ulioy. 


21. Y w wiódł go do domu swe* 
go, y dał osłóm obrok: a skoro fe¬ 
nyli nogi swoie, wziął ie na ucztę, 

22. A gdy oni używali: a po 
utrudzeniu z drogi, iedząo y piląo 
óiała posilalit przyszli mężowie 
miasta onego synowie BeUał (to 
iest bez iarzma) a obstąpiwszy 
dóm starców, we drzwi bió po¬ 
częli, wołaiąc aa Pana domu y 
mówiąc: Wywiedz męża który 
wszedł do domu twego, że bę- 
dziem z nim czynió oo ehoemy. 
Gen. 19 . 6. 

23. Y wyszedł do nich starzec, 
y rzekł: Nlechćióyóie bracia nie- 
chćieyóle czynió tego złego: bo 
wszedł człowiek do gospody mo- 
ióy, a przestańcie od tego sza¬ 
leństwa: 

24. Mam córkę dziewicę, a ten 
ozłowiek ma nałożnioę, wywiodę 
ie do was że ie poniżycie, a wa* 
szę psotę wypełnióie, tylko pro¬ 
szę tóy nieonoty przeciw przyro¬ 
dzeniu z mężem nie czyńcie. 

23. Niechóielisłuohaó mowy ie- 
ge. Co widząc on ozłowiek, wy¬ 
wiódł do nich nałożnioę swolę, 
y dał ią na swą wolą lob: z któ¬ 
rą gdy oałą noc psotę płodzili, 
puścili ią rano. 

26. A niewiasta gdy óiemnońćl 
miiały, przyszła do drzwi domn, 
w którym ióy Paz mieszkał y tam 
upadła. 

27. A gdy było rano, wstał 
ezłowiek y otworzył drzwi, aby 
zaozętą drogę skouozył: a oto na- 
łożnioa i ego leżała przededrzwia- 
mi rozciągnąwszy ręoe na progu. 

28. Do któróy on mniemniąo że-* 
by spała, mówił: Wstań, a idźmy. 
Która gdy nio nie odpowiedziała, 
o baczy wszy że umarła: wziął ią 
y włożył na osła, y wrócił się 
do domu swego. 

29. Do którego wszedszy, por¬ 

wał 
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wal miecz, a ćiało żony y z ko- 
śćiami Wy, na dwanaście część! 
y sztuk zrąbawszy, rozesłał po 
wszytklob granioach Izraelskich. 

80. Co każdy uyźrzawszy spo¬ 
łem wołali: Nigdy się takowa 
rzecz nie stała w Izraela od tego 
dnia którego wyszli oyeowie naszy 
zBgyptu aż do tegoozasni Wy- 
dayółe wyrok, a społecznie po- 
atanewćie eo trzeba czynić. 

ROZDZIAŁ XX. 

Wszystek lud Izraelski walczy 
na pokolenie Beniamin, dla za - 
snordowaney niewiasty: za trzeci 
kroi ie porazili, y wytracili co 
do szczętu, prócz szeióidiieiiąt, 
którzy byli uciekli na puszczą . 

W 

I. ▼ ▼ Tszli tedy wszysey syno¬ 
wie Izraelowi, y zgromadziwszy 
się wespół iako mąż ieden, od 
Dan aż do Bersabee y ziemie Ga- 
laad do Pana do Masphar 

2. Y wszyscy węgłowie lado, 
y wszytkie pokolenia Izraelowe 
zeszły się do zgromadzenia luda 
Bożego, oztórysta tyśięcy pieszych 
waleczników. 

8. (Ani to tayno było synóm Be¬ 
niamin, że się zeszli synowie I- 
zraelowi w Maspha.) Y spytany 
Lewita mąż niewiasty zamordo- 
waney, iako się tak wielka złość 
ntała, 

4. Odpowiedział: Przyszedłem 
do Gabaa Beniamin z żoną swą y 
tamom stanął; 

5. Alić oto ladzie onego miasta 
obstąpili w nooy dóm w którymem 
stał, ehoąo mię zabić, a żonę mo- 
ię niesłychaną zapalozywośćią 
wszeteczeństwa gwałcąo, nawet 
nu>arła. 

6. Którą porwawszy rozsieka¬ 
łem w sztoki, y rozesłałem części 


po wszytklob granicach ośiadłośći 
waszćy: bo nigdy taka niecnota, 
y tak haniebny grzech nie stał 
się w Izraela. 

7. lesteśćie ta wszyscy synowie 
Izraelowi, postaaówćiesz co czy¬ 
nić macie. 

8. Y stoląc wszytek lad, iako 
iednego oałowieka mową odpo¬ 
wiedział. Nie wrócimy się do 
przybytków naszych, ani żaden 
nie wnidźio do domn swego: 

Ale to przeciw Gabaa spoi¬ 
nie aczynmy. 

10. Niech będą obrani dćieśięć 
mężów ze sta, ze wszytklob Po- 
koleni Izraelskich , a sto z tysiąca, 
a tysiąc z dziesiąci tyśięcy, żeby 
znosili żywność woyska, y aby¬ 
śmy mogli walczyć przeciw Ga¬ 
baa Beniamin, a oddać ma za 
niecnotę co zasłużył. 

11. Y zebrał się wozy tek Izrael 
do miasta, iako ieden człowiek, 
iednaką myślą, y iedną radą. 

12. Y posłali posły do wszyt- 
kiego pokolenia Beniamin, coby 
im mówili: Czemu się tak hanie¬ 
bna złość naiazła między wami? 

18. Wydayćie lndźio z Gabaa, 
którzy tę złość popełnili, aby po¬ 
marli, a było zniesione złe z po- 
śrzodku Izraela. Którzy niecbćie- 
li usłnofaać roskazania braćióy 
swóy synów Izraelowycb: 

14. Ale ze wszytkich miast, 
które w ich dziale były, zeszli się 
do Gabaa, aby im dali pomoc, y 
walczyli ze wszytkim ludem I- 
zraelskim. 

11. Y nalazło się dwadżieśćia 
y pięć tyśięcy z Beniamina doby- 
waiących miecza, oprócz ebyww* 
telów Gabaa, 

16. Których było śiedm set mę¬ 
żów dużych, tak lewą lako pra¬ 
wą ręką waloząeyob: y tak pro- 
oami kamienie na pewną ćiskaią- 

cych, 
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cych, że y włos mogli obić, y 
żadną miarą na inną stronę raz 
kamienny się nie unosił. 

17. Mężów tóż Izraelskich, o- 
próoaBeniamina, nalazło się czte¬ 
rysta tysięcy dobywaiących mie¬ 
czów, y gotowych ku bitwie. 

18. Którzy wstawszy przyszli 
do domu Bożego, to iest do Siło: 
jr radzili się Boga, y mówili: Kto 
Będzie w woysku naszym hetma¬ 
nem walki przećiw synom Benia¬ 
min? Którym odpowiedział Pan: 
Judas niech będzie hetmanem wa¬ 
szym. 

19. Ywnet synowie Izraelowi 
wstawszy rano, położyli się obo¬ 
zem u Gabaa: 

20. A ztamtąd wyszedszy ku 
bitwie przećiw Beniaminowi, mih- 
nta dobywać poczęli. 

21. Y wypadszy synowie Be¬ 
niamin z Gabaa, zabili dnia one- 
go z synów Izraelowych dwadzie¬ 
ścia y dwa tyśiąoa mężów. 

22. Znowu synowie Izraelowi, 
y mocy y liczbie ufaiąc, na tym¬ 
że mieyscu na którym się pier- 
wóy potykali, uszykowali woysko: 

23. Wszakże tak, że pierwey 
szli y płakali przed Panem aż do 
nocy: y radzili się go, y mówili: 
Mamli iescze iśdź ku bitwie prze¬ 
ćiw synóm Beniamin braćióy mo- 
ióy, czyli nie? Którym on odpo¬ 
wiedział: Idźcie do nich, a po¬ 
ty kayćie się. 

24. A gdy synowie Izraelowi 
drugiego dnia wyszli ku potkaniu 
z syny Beniaminowymi: 

25. Wypadli synowie Beniamin 
z bram Gabaa i y potkawszy się 
z nimi tak szalenie ie mordowali, 
że osmnaście tysięcy mężów do¬ 
bywaiących miecza położyli. 

26. Przetóż wszyscy synowie 
Izraelowi przyszli de domu Bo¬ 
żego, a siedząc płakali przed Pa¬ 


nem: y pościli dnia ooego aż do 
wieczora, y ofiarowali mu cało¬ 
palenia y zapokoyne ofiary. 

27. Y pytali się o swym powo¬ 
dzeniu. Na ten ezas była tam 
skrzynia przymierza Bożego, 

28. A Phinees syn Kleazara sy¬ 
na Aaronowego był przełożonym 
domu. Radzili się tedy Pana, y 
rzekli: Mamy li iescze wynisdź na 
woynę przećiw synóm Beniami- 
nowym braćióy naszóy, ożyli za¬ 
niechać? Którym Pan rzćkł: Idź- 
ćie, bo lutro dam ie w ręce wasze. 

29. Y zasadzili synowie Izrae¬ 
lowi zasadzkę około miasta Gabaa: 

30. Y trzeci kroć, lako raz y 
dwa razy przećiw Beniaminowi 
woysko wywiedli. 

31: Leoz y Synowio Beniami¬ 
nowi śmiele z miasta wyćiekli, y 
ućiekaiącc przećiwniki opodal go¬ 
nili, tak iż ranili z nieb iako piór- 
wszego y wtórego dnia, y siekli 
tył dwiema drogami podaiąoe, a 
których iedna bieżała do Bethel, 
a druga do Gabaa, y porazili oko¬ 
ło trzydzieści mężów: 

32. Bo mniemali żeby zwykłym 
obyozaiem ustępowali. Którzy u- 
ćiekanie sztuoznie zmyślaiąo, na¬ 
mówili się aby ioh od miasta od¬ 
wiedli , a iakoby ućiekaiąo na dro¬ 
gi przeznaczone nawiedli. 

33. A tak wszyscy synowie I- 
zraelowi wstawszy z mieyso swo¬ 
ich, uszykowali się na mieyscu 
które zową Baalthamar. Zasadzka 
też, która około miasta była, po¬ 
lek ku się ięła ukazować, 

34. Y od zaohodnióystrony mia¬ 
sta wychodzić. Ale y druga dzie¬ 
sięć tysięcy mężów ze wszego 1- 
zraela, obywatele miasta ku bi¬ 
twie wyzywali. Y zmooniła się 
bitwa przećiw synćm Beniamino- 
wym: a nie wiedzieli że ze wszy - 
kich stron nadchodził ich upadek^ 
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85. T porosił ie Pan przed o- 
ezyma synów Iferaelowych, y za¬ 
bili s niob ob ego dala dwadzieścia 
y pięć tysięcy y sto mętów wszyt¬ 
ko waleozaych y dobywających 
ulecza* 

86. A syaowłe Beoiaminowi o- 
bacsywszy ie Im łni nie równo, 
ięli uciekać. Co uyśrzawszy sy¬ 
nowie Izraelowi, dali ira mieysce 
do uciekania, aby na gotową za¬ 
sadzkę wpadli, którą u miasta by¬ 
li zasadzili. 

87. Którzy gdy z nagła z mieyso 
skrytych powstali, a Beniamin tył 
śiekącym podawał, weszli do mia¬ 
sta, y porazili ie pasozeką miecza. 

88. A synowie Izraelscy dali 
byli znak tym, które na zasadz¬ 
kach posadzili, aby wziąwszy mia¬ 
sto ogień zapalili: żeby dym ku 
górze wstępuiąoy znaczył żo mia¬ 
sto wzięte. 

89. Co gdy uyźrzeli synowie 
Izraelowi w samym potykania bę¬ 
dący (bo mniemali synowie Be¬ 
niaminowi, żeby aóiekali y potę- 
żnióy gonili, zabiwszy z woyska 
Ich mężów trzydźieśći,) 

40. T widzieli iako słup dyma 
z miasta wychodzący: Beniamin 
lóż obeyźrzawszy się, gdy oba- 
ezył, że iaż miasto wzięte a pło¬ 
mień wysoko Idzie: 

41. Ci którzy pierwćy wrzkomo 
aóiekali, obróciwszy twarz, mo- 
cnióy odpierali. Co obaozywszy 
synowie Beniaminowi tył podali, 

42* Y ku drodze pustynie Iśdz 
poczęli, gdzie ich tóż nleprzyia- 
óiolegónili. Ale y ói, którzy by¬ 
li miasto zapalili, zaskoczyli im. 

48. Y tak się stało że ie z oba 
stron nieprzyiaóiele siekli, y nie 
było żadnego odpoczynku umić- 
raiącym. Legli y porażeni są na 
wschodnią stronę miasta Gnbaa. 

44. A było tych którzy na tym¬ 


że mieysou pobici są ośmnaście 
tyśięcy mężów wszytko doży ws¬ 
tecznicy. 

46. Co gdy nyzrzeli którzy byli 
zostali z Beniamin, nólekll na pu¬ 
stynią, y szli do skały, któróy i- 
mię iest Remmon. Y w onym u- 
óiekaniu tułaiącyoh się y tam y 
sam biegaiących, zabili pięó ty¬ 
śięcy mężów. A gdy iescze daley 
aóiekali, gonili ich y zabili iescze 
drugie dwa tyśiąca. 

46. Y tak się stało, że wszyt- 
kieh którzy polegli z Beniamina na 
różnyoh mieyseach było dwadźie- 
śóia y pięó tyśięcy waleczników 
do woyny prawie gotowych. 

47. A tak zostało ze wszytkie- 
ge pocztu Beniaminowego, którzy 
uyśó y ućieo na pusczą mogli, 
sześćset mężów, y usiedli na skale 
Bemmon przez cztóry miesiące. 

48. A wróóiwszy się synowie 
Izraelowi, wszytkie ostatki miasta 
od ludzi aż do bydląt, mieczem po¬ 
bili, y wszytkie miasta y wśi Be- 
niaminowe żrząoy płomień pożarł. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Mężom którzy zostali z pokoi e- 
nia Beniamin dano zony zJabez 
Galaad , y z Sylo, które poimali 
gdy tańcowały . 

1. -PRzyśięglt tóż synowie Izra¬ 
elowi w Maspha, y rzekli: Ża¬ 
den z nas nie da synóm Beniami- 
nowym z córek swych żony. 

2. Y przyszli wszyscy do do¬ 
mu Bożego do Siło, a śledząc przed 
oczyma lego aż do wieozora, pod¬ 
nieśli głos, y wielkim krzykiem 
ięli płakać mówiąc: 

3. Przecz Panie Boże Izraelów 
stało się to złe w ludu twoim, że 
dziś iedno pokolenie z nas znie- 
śione iestf 

5 . 
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4. A drogiego dnia rano wsta¬ 
wszy zbudowali ołtarz: y ofiaro¬ 
wali tam całopalaia y sapokoyne 
ofiary, y rzekli: 

5. Kto nie szedł w woysko Pań¬ 
skim ze wszech pokoleni Izrae- 
lowych? Bo się byli wielką przy¬ 
sięgą zawiązali, będąo wMaspha, 
że mieli bydź zabici któryohby nie- 
d ©stawało.. 

6. Y żalem zięói synowie I- 
zraelowi, nad bratem swym Be¬ 
niaminem, ięli mówić: Znieśiono 
test iedno pokolenie z Izraela, 

7. Zkądżewezmą żony? bośmy 
wszyscy społecznie przysięgli, że 
my nie damy tym córek naszyoh. 

8. Przetóż rzekli: Kto iest ze 
wszytkioh pokoleni Izraelowycb, 
który nie przyszedł do Pana do 
Maspha? alić oto naleźli się oby¬ 
watele Jabes Galaad, że nie byli 
wonym woysko. 

9. (Na on osas tóż gdy byli w 
Bilo, żaden tam z nich nie był 
naieźiony) 

10. Posłali tedy dziesięć tyśięoy 
mężów namoonieyszyoh, y przy¬ 
kazali im: Idźćie a pobiyćie oby¬ 
watele Jabes Galaad pasczeką mie¬ 
cza, tak żony lako y dziatki iob. 

11. A to iest co zaohować ma¬ 
cie: Każdego mężczyznę, y nie¬ 
wiasty które nznały męże, pobiy¬ 
ćie, a panny zachowayćie. Num. 
Bi. 27. 

12. Y nalazło się z Jabes Ga¬ 
laad eztćrysta panien, które nie 
uznały łoża męzkiego: y przy¬ 
wiedli ie do obozu do Bilo w zie¬ 
mi Chananeyskiey. 

13. Y posłali posly do synów 
Ben tarninowych którzy byli na ska¬ 
le Aemrnon, y rozkazali im, aby 
ie przy wiedli w pokoiu. 

. 14. Y przyszli synowie Benia¬ 
minowi onego czasu, y dane im 
żony z córek Jabes Galaad: ale 


innych nie naydowali któreby tym¬ 
że sposobem wydali. 

15. Y Ind wszy tek Izraelski ba- 
rzo żałował, y pokntę czynił, za 
wygubienie iednego pokolenia z 
Izraela. 

16. Y rzekli starszy: Cóż uczy* 
nimy drugim którzy żon nie wzię¬ 
li? wszytkie niewiasty Boniami- 
nowe poległy, 

17. A wielkim staraniem, y nie¬ 
zmierną pilnością trzeba nam opa¬ 
trzyć, aby nie zginęło iedno po¬ 
kolenie z Izraela. 

18. Bo córek naszych dać im 
niemożemy, będąc przyśięgą y klą¬ 
twą obowiązani, którąśmy rzekli: 
Przeklęty któby dał z córek swych 
żonę Beniaminowi, 

19. Y naradzili się y rzekli: 
Oto iest święto Pańskie w Bilo n- 
roozyste, które leży ku północy 
miasta Betbel, y na wsohodnlą 
stronę drogi, która z Bethela idzie 
ku Sichymle, a na południe mia¬ 
steczka Lebona. 

20. Y przykazali synóm' Benla- 
minowym, y rzekli: Idźćie a skriy- 
ćie się w winnicach. 

21. A gdy uyźrzyćie że córki 
Bilo do tańca według zw r yczaitt 
wynidą: wyskoczcieznagła zwin¬ 
nie, y uchwyćcie z nich każdy 
po iednóy żenie, a bieżcie do zie¬ 
mie Beniamin. 

22. A gdy przydą oycowie ich 
y braćia y przeciw wam żałourać 
się poczną y prawować, rzecze- 
my im: Smiłuyćie się nad nimi: 
boć ich nie pobrali prawem wo- 
iuiących y zwycięzców: ale gdy 
prosili aby wzięli, niedaliśćie, y 
z waszey strony zgrzćszyło się. 

28. Y uczynili synowie Benia¬ 
min, iako im kazano: y wedle 
liczby swoley porwali sobie z tych 
które tańcowały, po żenie: y szli 

do 
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do oćiadłoćći swych, buduiąo mia¬ 
sta y mieszkaiąc w niob. 

24. Synowie tóż Izraelscy, wró- 
ćili się według pokeleni y familiy, 


do przybytków swoich* We dni 
one nie było Króle w Izraela s 
ale każdy oo się na zdało do¬ 
brego, to ezynił. 



KSIĘGI 

R U T H. 

PO ŻYDOWSKU nn RUTH. 


ROZDZIAŁ I. 

Elimelech dla wielkiego głodu , 
% zoną y dziećmi szedł do Moab } 
tamże y z syny zmarł: a Noema 
żona wróciła się zai do Bethleem 
% niewiastą swoią Ruth . 

1. Za czasu iednego sędziego, 
gdy Sędziowie byli przełożonemi, 
stał się głód w ziemi. Y szedł czło¬ 
wiek z Bethlehem Juda, aby go- 
ćóiem był w krainie Moab z żoną 
swą, y ze dwiema synoma* 

2. Samego zwano Elimelech, a 
żonę iego Noemi: a dwu synów, 
łednego Mahalon, a drugiego Che- 
lion, Ephratczykowie z Bethlehem 
Juda. Y wszedszy w krainę Mo- 
abitską, mieszkali tam* 

8* Y umarł Elimelech mąż Noc¬ 
ni: y została sama z synami* 

4. Którzy poięli żony Moabitki, 
z których iednę zwano Orpha, a 
dragą Ruth. Y mieszkali tan dżle- 
śłęó lat) 


5* Y oba umarli, to lest, Maha¬ 
lon y Chelion: y została niewia¬ 
sta ośióroćiała bez dwu synów, 
y bez męża. 

6* Y wezbrała się aby szła do 
oycsyzny z obiema niewiastkoma 
swómi z kraiu Moabitskiego: bo 
słyszała że weyźrzał Pan na lad 
swóy, y dał im żywność. 

7* Wyszła tedy z mieysca go¬ 
ściny swoiey, z obiema niewiasb- 
koma: a będąc iuź w drodze na¬ 
wrócenia się do ziemie Juda, 

8* Rzekła do nich: Idźcie do 
domu matki waszóy, niecbay li¬ 
czy ni z wami Pan miłosierdzie) 
iakoźćie czyniły z niebosczykami 
y zemną* 

9* Niecbay wam da nalćsćod- 
poczynienie w domiech mężów 
których dostanieóie* Y pocałowa¬ 
ła ie. Które wyniózszy głos ięły 
płakaó, 

10* Y mówić: Póydiiem z tobą 
do ludu twoiego. 

11. Którym om odpowiedziała: 

Wróć- 
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Wrńńćie się córki mole, przecz 
idziecie zemną? Azaż iescze san 
cyny w żywocie moim, żebyście 
cię mętów ze mnie spodziewać 
mogły 1 

IŁ Wróćcie się córki moie a 
idźcie: bom się iuż sstarzała, ani 
się godzę do związku małżeńskie¬ 
go, cboćbyoh mogła tey nocy po¬ 
cząć y porodzić syny, 

13. leźlibyście ich czekać chćia- 
ły ażby podrośli, y lat młodzież^ 
stwa doszli, pierwóy będziecie ba¬ 
kami niźli za mąż póydźiećie. Nie- 
chćićyćie proszę, córki moie: bo 
wasze utrapienie barżićy mię ói- 
źnie: y wyszła ręka Pańska prze- 
ćiwko mnie. 

14. Podniózszy tedy głos zaźię 
leły płakać: Orpha pocałowała 
Świekrę y wróciła się: Ruth zo¬ 
stała przy Świekrze swey. 

15. Którćy rzekła Noemi: Oto 
się wróciła iątrew twoia do ludu 
swego, y do bogów swoich, idź 
z nią. 

16. Która odpowiedźiała: Nie- 
przećiw mi się abych ćię opuściła 
y odeszła: bo gdzie się kolwiek 
obrócisz, póydę: a gdzie będziesz 
mieszkać, y ia pospołu mieszkać 
będę: Lud twóy, lud móy: a Bóg 
twóy, Bóg móy. 

17. Która ćię ziemia umarłą 
prziymie, na tóy umrę y tamże 
mleysce wezmę. To mi niech u- 
czyni Pan, y to niech przyczyni, 
icśli nie sama śmierć mnie y cie¬ 
bie rozłączy. 

18. Widząo tedy Noemi że u- 
pornym sercem umyśliła Ruth z 
nłąiśdź, niechćiała się przećiwić, 
ani więcóy radzić, żeby się do 
swych wróćiła: 

19. T poszły pospołu, y przy¬ 
szły do Bethlehem. Które gdy do 
miasta weszły, prędka się u wszyt- 


kich sława rozgłosiła: y mówiły 
niewiasty: Tać to test Noemi. 

20. Którym rzekła: Nie zowćie 
mię Noemi, (to iest, piękną,) ale 
mię zowćie Mara (to iest, gorzką) 
boć mię gorzkośćlą barzo napełnił 
wszechmogący. 

21. Wyszłam była pełna, a pró¬ 
żną mię przywrócił Pan. Cze* 
mnż mię tedy zowiećie Noemi, 
którą Pan poniżył, a wszechmo¬ 
gący u trapił ? 

22. Przyszła tedy Noemi a Ruth 
Moabitką niewiastką swą z ziemie 
gościny swoióy, y wróćiła się de 
Bethlehem kiedy naprzód ięczmiea 
żęto. 

ROZDZIAŁ II. 

Ruth na roli Boo$ zbiera zo- 
stawiaiąee Kłosy } y nalazła laskę 
u niego: tamże z iego żeńcy ia- 
dla na potu • 

1. ł^Limeleoh mąż miał krewne¬ 
go człowieka możnego y wielkich 
bogactw, imieniem Booz. 

2. Y rzekła Ruth Moabitka do 
świekry swóy: leźli każesz, póy¬ 
dę na pole, a będę zbiórać kłosy, 
któreby uszły ręku żeńców gdźie- 
kolwiek gospodarza na się łaska* 
wego naydę łaskę. Którćy ona od¬ 
powiedźiała: Idź córko mola. 

3. Szła tedy y zbierała kłosy za 
żeńcami. Y trafiło się że ono pole 
miało Pana imieniem Booz, który 
był z rodu EUmeleeh. 

4. A oto sam przychodź!! z Be¬ 
thlehem , y rzekł do żeńców, Pan 
z wami. Którzy mu odpowlodźieli: 
Niech ći błogosławi Pan. 

5. Y rzćkł Booz młodzieńcowi 
który stał nad żeńeami: Czyia to 
dźićwka. 

6. A on odpowiedział: Ta iest 
Moabitka, która przyszła z Noe¬ 
mi, z krain Moabitsktogo, 

7. 
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7. T prosiła aby zbierała kłosy 
pozostałe idąc w tropy żeńców: a 
od poranka aż do tąd stoi na polo, 
y oni na małą chwilę wróóiła się 
do domu. 

8. Y rzókł Booa do Ruth: 8łn- 
chay córko t niechodź na inszo po¬ 
lo na zbióranie, ani odchodź złe¬ 
go mieysca: ale słę przyłącz do 
dniówek moich, 

9. A gdzie żąć będą, idź pozad. 
Bom ia przykazał parobkóm moim, 
•być żaden przykry nie był, y o- 
wszem i ośli upragaiesz, idź do 
lagwie, a pły wody, z których 
pitą y parobcy. 

10. Która upsdszy na oblicze 
swe, y pokłoniwszy się do ziemie 
rzekła do niego: Z kądże to mnie 
gem nalazla łaskę w oczu two¬ 
ich, y raczysz mię znać niewia¬ 
stę cudzoźiemkę? 

11. Którćy on odpowiedźiał: 
Powiedziano mi wszytko, cos li¬ 
czy ni ła świekrze twóy po śmierći 
męża twego, a żeś opusćiła rodźi- 
oe twoie, y ziemię wktóróyeśsię 
rodziła, y przyszłaś do lodu któ¬ 
regoś pmedtym nie gnała. 

. 12* Nłeohżeć Pan odda za n- 
cnynek twóy, y zupełną zapłatę 
weźmi od Pana Boga Israelowe- 
go, do któregoś przyszła, y pod 
któregoś skrzydła się uciekła. 

18. Która zaś rzekła: Nalazłam 
łaskę w oczu twyoh panie móy, 
któryś mię poćleszył, a mówiłeś 
do serca służebnice twóy, która 
nie iestem podobna iednóy z słu¬ 
żebnic twoich. 

14. Y rzókł do nłóy Booz: ©dy 
godzina iedzenia będzie, przydź 
tu, aiódz chleb y omaozay skib¬ 
kę twoię w ocćie. A tak śiadła 
przy boku żeńców, y nagromadźi- 
ła sobie prażms, y iadłay usia¬ 
dła się, a ostatek wzięła. 

15* A stamtąd wstała żeby kło¬ 


sy wedle obyozalu zbiórała. T 
przykazał Booz parobkóm swoim , 
mówiąc: By tóż y żąć z wami 
ohćiała, nie brońcie ióyt 

16. Y z waszych tóż snopów 
umyślnie rzucayćie, y zostać do- 
pusczayćie, aby bez wstydu zbió- 
rała, a zbióraiąeóy żaden nie łay. 

17. A tak zbiórała na polu aż 
do wieczora: a co nazbiórała la¬ 
ską wybiwszy y wymłóćiwszy, na- 
lazła ięczmienia iakoby miarę E- 
phy, to iest trzy wiórtle. 

18. Które niosąc wróćiła się do 
miasta y okazała świekrze swo- 
iey: y nad te wyięła y dała ióy 
z ostatków pokarmu swego, które¬ 
go się była naiadła. 

19. Y rzekła ióy świekra: ©dzień 
dźiśia zbiórała, a gdzieś robiłaV 
nieoh będzie błogosławion, który 
się nad tobą smiłował. Y powie¬ 
działa ióy u kogo robiła: y imię 
powiedziała męża, że go zwano 
Booz. 

20. Któróy odpowiedziała Noe¬ 
mi: Niech będzie błogosławiony 
od Pana, ponieważ tęż łaskę którą 
pokazowa! żywym zachował y 
umarłym. Y saśię rzekła: Krewny 
nasz iest człowiek. 

21. A Ruth: To mi tóż, pry, 
roskazał, żebym się tak długo przy- 
łąozyła do żeńców iego, aż wszyt¬ 
ko zboże pożną. 

22. Któróy rzekła świekra: Le- 
pióyći, miła córko, żebyś zdźiów- 
kami iego wychodziła na żniwo, 
abyó się kto na'cudzym poln nie 
sprzećiwił. 

28. A tak przyłączyła się do 
dźiówek Booz. Y tak długo z ni¬ 
mi żęła, aż ięczmień y pszenicę 
do gumien schowano. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ III. 

Rt/fś za radą świekry swoiey, 
położyła się u nóg Boos śpiącego: 
zyskała u niego łaskę , y podarze 
odniosła } nie mało korców ięcz- 
tnienia . 

1. ^^Potym gdy się wróciła do 
świekry swoićy, usłyszała od niey: 
Córko mola poszukanie! odpoczy- 
nienia, y opatrzę abyś się miała 
dobrze. 

2. Booz ten, do któregoś się 
dziewek na polu przyłączyła, iest 
bliski nasz, a tey nocy bołowisko 
Ięczmienia wiele. 

3. Umiy się tedy, naroaź się, y 
oblecz się w oohędożnieysze sza¬ 
fy, idźże do boiowiska, niechay 
«5ię nie widzi człowiek, aż się 
naie y napiie. 

4. A gdy póydźie spać, upatrz¬ 
że mieysce, na którym będzie spał: 
» prziydźiesz y odkryiesz płascz, 
którym się odźieie od nóg y po¬ 
rzucisz się, y tam leżeć będziesz: 
a on tobie powić cobyś miała czynić. 

5. Która odpowiedziała: Cokol¬ 
wiek roskażesz uczynię. 

6. Y szła do boiowiska, y u- 
ezyniła wszytko co iey była świe¬ 
kra roskazała. 

7. A gdy się naiadł Booz y na¬ 
pił, y pod weselił sobie, y szedł 
spać przy stogu snopów, przyszła 
potaiemnie, y odkrywszy płascz 
od nóg lego, porzuciła się. 

8. Alió oto iuż o północy zlękł 
się człowiek f y strwożył się: y 
nyźrzał niewiastę leżącą u nóg 
swoich, 

9. Y rzekł ióy: Ktoś iest? A o- 
na odpowiedziała: lam iest Ruth 
służebnica twoia: rozćiągni płascz 
twóy na sługę twoię, boś iest po¬ 
winowaty. 

10. A on: Błogosławiona, pry, ie- 


steś córko od^Pana, y pierwsze mi¬ 
łosierdzie poślednieyszymeś prze¬ 
wyższyła: gdyżeś nie poszła za 
młodzieńcy ubogimi abo bogatemu 

11. Atak niebóy się, ale co¬ 
kolwiek roi rzekniesz, uczynię to¬ 
bie. Bo wie wszytek lud, który 
mieszka między bramami miasta 
mego, żeś ty iest cnotliwa nie¬ 
wiasta. 

12. Y nie odmawiam żem iest 
bliskim, ale iest inszy bliższy nad 
mię. 

13. Odpoczyń tey nocy: a gdy 
będzie rano, ieśli cię będzie chciał 
zatrzymać prawem bliskości, do¬ 
brze się rzecz stała, a ieśli on 
nie zechce, ia ciebie bez żadney 
wątpliwości prziymę, żywię Pan* 
Spi aż do zarania. 

14. A tak spała n nóg lego aż 
do odeszćia nocy. Wstała tedy 
pierwey niż ludzie ieden drugie¬ 
go poznać mogli, y rzekł Booz: 
Strzeż aby kto nie wiedżial żeś 
tu przyszła. 

15. Y znowu: Rozćiągni, pry, 
płascz twóy, którym się odziewasz, 
trzymayże obiema rękoma. Która 
gdy rozciągnęła y trzymała, na¬ 
mierzył sześć korcy ięczmienia, 
y włożył na nię. Które niosąc we¬ 
szła do miasta, 

16. Y przyszła do świekry swo- 
ley. Która iey rzekła: Cóżeś spra¬ 
wiła córko? Y powiedziała iey 
wszytko co ióy uczynił człowiek. 

17. Y rzekła: Oto sześć korcy 
ięczmienia dał mi, y rzekł: Nie- 
chcę abyś się próżno wróciła do 
świekry swoiey. 

18. Y rzekła Noemi: Poczekay 
córko, aż uyźrzemy co za konieo 
rzecz będzie miała, boć nie prze¬ 
stanie człowiek aż spełni co mówił. 

ROZ- 
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'ROZDZIAŁ IV. 

Boos poiąi sobie Ruth, gdy iey 
nie chciał ten poiąe kto był iego 
bliższy y y miał % nią Obed dzia¬ 
da Dawidowego. 

a 

1. K^Zcdł tedy Booz do bromy, y 
siadł tam. A gdy uyźrzał powino¬ 
watego, o którym plórwey mowa 
była, mimo idącego, rzekł do nie¬ 
go: Zstąp trochę a siądź ta: po- 
mieniwszy go imieniem iego. Któ¬ 
ry zstąpił y osiadł. 

2. A Booz wziąwszy dziesiąci 
mężów z starszych miasta, rzókł 
do nich: Siądźcie to. 

3. A gdy oni siedli, rzókł do 
powinowatego: Część pola brata 
naszego Elimeltcha przędą Noemi, 
która się wróciła z krain Moabit- 
skiego: 

4. Com chciał abyś słyszał, y 
żebymći powiedział przed wszyt- 
kimi śiedzącómi y starszómi z la¬ 
do mego. leśli chcesz otrzymać 
prawem bliskośći: kop, a otrzy- 
may: a ieślić się niepodoba, y to 
samo mi powiódz, abym wiedźiał 
eobym miał czynić: bo nićmasz 
żadnego bliskiego, wyiąwszy cie¬ 
bie, któryś piórwszym, a mnie, 
którym iest wtóry. A on powie¬ 
dział: la pole kopię. 

5. Które ma rzókł Booz: Kiedy 
kopisz pole z ręki niewiasty, Rnth 
też Moabitkę, która była żoną 
zmarłego masz pofąć: abyś wzbu- 
dźił imię bliskiego twego, w dzie¬ 
dzictwie iego. 

6. Który odpowiedźiał: Odstę¬ 
pni ę prawa bliskośći: bo potom¬ 
stwa domo mego gładzić nićrnam. 
Tyożyway przywileiu mego, któ¬ 
rego ia rad zezoawam że niómara. 

7. A ten był obyczay zdawna 
w Izraela między powinnymi: że 
ieśli kiedy ieden drogiemu swe¬ 


go prawa ustępował, aby ustępo¬ 
wanie było ważne, czuwał czło¬ 
wiek trzewik swóy y dawał ji bli¬ 
skiemu swemu: to było świadectwo 
ustępowania w Izraelu. 

8. Rzókł tedy Booz bliskiemu 
swemo: Zdóymiże trzewik twóy. 
Który wnet zdiął z nogi swoióy. 

9. A on starszym y wszem u lo¬ 
dowi: Wy dźiś, pry, iesteśćie 
świadkami, żem otrżymał wszyt¬ 
ko co było Elimelechowo y Che- 
lionowo y Mahalonowo, za po- 
wzdaniem Noemi: 

10. Y Ruth Moabitkę żonę Ma- 
halon, wziąłem w małżeństwo, 
abych wzbudził imię zmarłego w 
dziedzictwie iego, aby imię iego 
z domu iego y z braćióy y z lu¬ 
du nie zginęło. Wy mówię ieste¬ 
śćie tóy rzeczy świadkami. 

11. Odpowiedźiał wszytek lud 
który był w bramie, y starszy: 
My iesteśmy świadkami: Niech 
uczyni Pan tę niewiastę, która 
wstępuie do demo twego, iako 
Raohel y Lią, które zbudowały 
dóm Izraelów: aby była przykła¬ 
dem cnoty w Ephrata, a miała sła¬ 
wne imię w Bethlehem: 

12. A niech będźie dóm twóy, 
iako dóm Phares, którego Tbamar 
porodźiła Judowft, z nasienia któ- 
reć Pan da z tóy białóygłowy. 
Gen. 38. 89. 

13. Wziął tedy Booa Ruth y 
poiął za żonę, y wszedł donicy: 
y dał iey Pan że poczęła y po¬ 
rodźiła syna. 

14. Y rzekły niewiasty do Noe¬ 
mi : Błogosławiony Pan, który nio 
dopuśćił żeby ustał potomek domu 
twego, y żeby imię iego było 
mianowane w Izraelu. 

15. Y miałabyś ktoby ćieszył 
duszę twoię, a żywił starość: bo 
c niewiastki twoiey urodził się któ¬ 
ra 
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rm ólę miłuie: y iestói daleko le¬ 
psza, niż gdybyś miała śiedmi 
synów. 

16. Wziąwszy tedy Noemi dźió- 
ćię, położyła ie na łónie swoim, 
y mamkft y piastunki urząd odpra- 
wowała. 

17. A sąsiadki radniąo się z nią 
y mówiąc: Urodził się syn Noemi: 
nazwały imię tego Obed: tenći iest 
oóieo Izai oyoa Dawidowego. 


18. Te są rodzaie Phares: Pha- 
res zrodził Ezron, 

19. Ezron zrodził Aram, Aram 
zrodził Aminadab, i. Par . 2. 4 • 
y 4. i. Mat. i. i. 

20. Aminadab zrodził Nahasson, 

21. Nahasson zrodził Salmon, 

22. Salmon zrodził Booz, Booz 
zrodził Obed, 

28. Obed zrodził Izai, a Izai 
zrodził Dawida. 


maaammmmmmmmi 


PIERWSZE KSIĘGI 

SAMUELOWE, ‘ 

KTÓRE MY 

whhrwbbii imoon^rsBUiB 

ZOWIEMY. 

PO ŻYDOWSKU S 

1 J B księgi pierwsze y wtóre, Żydii Samuelówemi sowią, iż w nich 
poczęcie, narodzenie, y sprawy Samuelowe, y obranie Saula na 
królestwo, y sprawy iego aż do śmierci są opisane • A Orekowie 
y Łaóinnicy wszylkie czworo ksiąg, zowią księgami królewskimi, 
iż iako w pierwszych tak y w poślednich, dźieie królów opisuią. 


ROZDZIAŁ 1. 

lako Elkana miał dwie zenie, 
iednę niepłodną, którą zwano An¬ 
na* ta prosiła Pana Boya o Syna. 
Y dał iey Samuela, którego od¬ 
chowawszy, ofiarowali Panu. 

I.ByI mąż ieden z Ramathaim 
Sophim, z góry Ephraim, a imię 
iego Elkana, syn Jeroham, syna 


Elin, syna Thohu, syna Snph E- 
phrateyczyk s 

2. Y miał dwie zenie, imię ie- 
dnóy Anna, a imię drugiey Phe- 
nenna. Y miała Phenenna synys 
ale Anna nie miała dziatek. 

3. Y chadzał on mąż z miasta 
swego na dni ustawione, aby się 
kłaniał y ofiarował Panu zastępów, 
do Siło. A tam byli dwa synowie 

24$ Heli, 
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Heli, Ophn! y Phinees kapłani 
Pańscy. 

4. Przyszedł tedy dzień y ofia¬ 
rował Elkana, y dał Pbenennie 
zenie swóy y wszytkim synom iey 
y córkom części: 

5. A Annie dałozęśó iednęsmu¬ 
tny, bo Annę miłował. Ale Pan 
zamknął był żywot ióy. 

6. Trapiła ią też przeóiwnica 
ióy y barzo frasowała tak harzo 
że urągała, iż Pan zamknął ży¬ 
wot iey: 

7. Y tak czynił na każdy rok, 
kiedy gdy czas nadszedł chodzili 
do kościoła Pańskiego: y tak ią 
drażniła, a ona płakała, y nieiadła. 

8. Rzekł tedy ióy Elkana mąż 
ióy: Anno czemu płaczesz? a 
przecz nie iósz? a przezoo się 
frasnie serce twoie? a zam ia nie 
lepszy tobie niźli dziesięć synów? 

9. Y wstała Anna naiadszy się 
y napiwszy w Siło. A gdy Heli 
kapłan siedział na stołku przede- 
drzwiami kościoła Pańskiego, 

10. Będąo Anna gorzkiego ser¬ 
ca, modliła się do Pana, płacząo 
hoynie: 

11. Y szlubiła szlub mówiąc: 
Panie zastępów, ieśli weyźrza- I 
wszy weyźrzysz na utrapienie słu¬ 
żebnice twoióy, a wspomnisz na 
mię, a nie zapamiętasz służebnice 
twoióy, a dasz słudze twoióy płeć 
męską, dam go Panu przez wszyt- 
kie dni żywota iego, a brzytwa 
nie postoi na głowie iego. 

12. Y stało się gdy ona prze¬ 
dłużała modlitwy przed Panem, 
że Heli przypatrował się ustam ióy. 

13. Ale Anna mówiła w serou 
swoim, a tylko się usta ióy ru¬ 
szały, ale głosu ióy zgoła słychać 
nie było. Mniemał tedy Heli żeby 
piiana była. 

14. Y rzekł ióy: Dokądże piia- 


ną będziesz? wytrzeźw się trochę 
od wina którymeś aię upiła. 

!5. Odpowiedziała Anna: Nie, 
pry, Panie móy: borria niewiasta 
iest barzo niesezęsna, a wina, y 
wszelakióy rzeczy która upoić mo¬ 
że nie piłam, alem wylała duszę 
moię przed oczyma Pańskimi. 

16. Nie rozumióy o słudze two¬ 
ióy, iako o iednóy zoórek Belial, 
bo z wielkości boleści y z frasun¬ 
ku mego mówiłam aż dotąd. 

17. Rzćkł tedy Heli: Idź w po- 
koiu: a Bóg Izrael niechći da pro¬ 
śbę twoię o którąś go prośiła. 

18. A ona rzekła: Oby nalazła 
służebnica twoia łaskę w oczach 
twoich. Y poszła niewiasta w dro¬ 
gę swoię, y iadła, a twarz ióy 
iuż się więcey różno nie odmie¬ 
niała. 

19. Y wstali rano y pokłonili 
się przed Panem, y wróćili się, y 
przyszli do domu swego do Ra- 
matha. Y poznał Elkana Annę żo¬ 
nę swoię, y wspomniał na nię Pan. 

20. Y stało się po obrocie dni, 
poczęła Anna, y porodziła syna, 
y nazwała imię iego Samuel: prze¬ 
to iż go u Pana żądała. 

21. Y szedł mąż ióy Elkana y 
wszytek dóm iego, aby ofiarował 
Panu ofiarę uroczysty, y szlub 
swóy. 

22. Lecz Anna nie szła: bo mó¬ 
wiła mężowi swemu: Nie póydę 
aż się ostawi dziecię y zawiodę 
ie żo się ukaże przed obliczem Pań¬ 
skim, y zostanie tam ustawicznie. 

23. Y rzekł ióy Elkana mąż ióy: 
Czyń coć się zda dobrego, a zo¬ 
stań aż ie ostawisz: a proszę aby 
Pan wypełnił słowo swoię. A tak 
została niewiasta y karmiła pier- 
śiami syna swego, aż go odsądzi¬ 
ła od mlóka. 

24. Y przywiodła go z sobą gdy 
go ostawiła ze trzema cielcami, y 

ze 


Digitized by v^.ooQle 




Bort. II. KRÓLEWSKIE. Rort.IL 


S7S 


^ ■ .. ■ I I 

r.c trzema korcami mąki, y z garn¬ 
cem wina, y przywiodła go do 
dotnu Pańskiego do Siło. A było 
dziecię iescze malutkie: 

25. Y ofiarowali cielca, y przy¬ 
wiedli dziecię do Heli. 

26. Y rzekła Anna: Proszę móy 
Panie, żywię dusza twoia panie: 
iainei to ona niewiasta, któram 
stała przed tobą ta modląc się Pann. 

27. O tom dźióćię prosiła, y dał 
mi Pan prośbę moię, któróyem u 
niego prośiła. 

28. Przetóż y ia pożyczyłam 
go Panu na wszytkie dni, któ- 
ryoh będzie pożyczony Panu. Y 
pokłonili się tam Panu. Y Anna 
modliła się y rzekła: 

ROZDZIAŁ II. 

Pteiń Anny matki Samuelowey, 
%ło*ć synów Heli kapłana, kara - 
nie oycowskie synów, ale nie potę¬ 
żne: Pan Bóg gromi y opowiada 
skaranie ich. 

1. I^Ozradowało się serce moie 
w Panu, y podniósł się róg móy 
w Bogu mdim: rozszerzyły się u- 
sta mole nad nieprzyiaćioły memi: 
bom się nweseliła w zbawieniu 
twoim. 

2. Niómasz świętego iako iest 
Pan: bo niómasz inszego oprócz 
óiebie: y niómasz mocnego iako 
Bóg nasz. 

8. Nie przyczyniayóie mówió 
wyniosłych rzeczy, chlubiąc się: 
nicoh odstąpią od ust waszyoh: 
stare: abowiem Bóg umieiętnośći 
Pan iest, a iema się gotuią myśli. 

4. Łuk mocarzów zwyćiężon 
łost, a niemocni są mocą prze¬ 
pasani. 

5. Nasyceni piórwóy, za ebleb 
się naymowali: a głodni są nasy¬ 
ceni, aż niepłodna porodziła wie¬ 


lu, a która miała wiele synów, 
zemdlała. 

6. Pan umarza y ożywia, do¬ 
wodzi do piekła y odwodzi. 

7. Pan ubogiego czyni y zbo-r 
gacza, poniża y podwyższa. 

8. Wzbudza z prochu nędzne-* 
go: a z gnoi u podnosi ubogiego: 
aby siedział z kśiążęty, a stolicę 
chwały trzymał. Abowiem Pań-* 
skie są zawiasy ziemio, y na nich 
świat założył. 

9. Nogi świętych swoich zaobo- 
wa: a niezbożnicy umilkną w cie¬ 
mnościach: bo nie w sile swoiey 
będzie się zmocniał mąż. 

10. Pana bać się będą przeci¬ 
wnicy lego: a nad nimi będzie 
grzmiał w niebie: Pan będzie są¬ 
dził granice ziemie, y da pano¬ 
wanie królowi swemu, y wywyż¬ 
szy róg Chrystusa swoiego. 

11. Y odszedł Klkana do Ra- 
matba do domu swego: a dziecię 
było sługą przed oczyma Panu 
przed obliczem Heli kapłana. 

12. Lecz synowie Heli, .syno¬ 
wie Bellal, nieznaiąoy Pana, 

18. Ani urzędu kapłańskiego 
do lodu: ale ktokolwiek ofiarował 
ofiarę, przychodził sługa kapłań- 
ski, gdy wrzało mięso, y maiący 
widełki o trzech zębaoh w ręce 
swoiey, 

14. Y wpusczałji wkoóieł, abp 
wkoćiełek, abo w garnieo, abo 
w panewkę: y wszytko co wideł¬ 
kami podniósł brał sobie kapłan. 
Tak czynili wszytkiemu Izraelo¬ 
wi przyohodzącym do Siło. 

15. Iescze niźli łóy palono, przy¬ 
chodził sługa kapłański y mawiał 
ofiaruiąoemu: Day mi mięsa, że 
uwarzę kapłanowi: bo nie wezmę 
od ciebie mięsa warzonego, ale 


surowe. 

16. Y mówił mu ofiaruiąoy: Xie- 
ohay pierwey spalą ióy według o- 

by- 
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byozaiu dźiśia, a weź sobie co¬ 
kolwiek pragnie dusza twoia. Któ¬ 
ry odpowiadano mówił mu. Żadną 
miarą, teraz bowiem dasz, ina- 
©zćy gwałtem wezmę. 

17. Y byt grzćeh barzo wielki 
onycb sług przed Panem: iż od¬ 
trącali ludzie od ofiary Pańskiey. 

18. A Samuel posługo wał przed 
obliczem Pana, chłopiątko prze¬ 
pasane Ephod lnianym. 

19. A matka iego czyniła mu 
małą sukienkę, którą przynosiła 
pewnych dni gdy przychodziła z 
mężem swoim, aby ofiarowała o- 
fiarę uroczystą. 

20. Y błogosławił Heli Elkanic 
y żenie iego, y rzókłmu: Niech- 
ći odda Pan nasienie z tey nie¬ 
wiasty, za pożyczek, któregoś u- 
życzył Panu. Y poszli na mieysoe 
swoie. 

21. Potym nawiedził Pan Annę, 
y poczęła y porodziła trzech sy¬ 
nów y dwie córce: a Samuel ohło- 
piątko wsławiło się u Pana. 

22. Ale Heli był barzo stary, y 
słyszał wszytko co czynili syno¬ 
wie iego wszytkiemu Izraelowi: 
y lako sypiali z niewiastami które 
Btrzegly u drzwi przybytku: 

28. Y rzókł im: Czemu czyni¬ 
cie rzeczy takowe, które ia sły¬ 
szę, rzeczy barzo złe, od wszyt- 
kiego luduY 

24. Nie czyńcie synowie moi: 
bo to nie dobra sława, którą ia 
słyszę, że przywodzicie lud Pań¬ 
ski ku przestępstwu. 

25. Ieśli zgrzószy mąż przeciw 
mężowi, może mu się Bóg daó u- 
błagać: ale ieśli mąż zgrzeszy 
przeciw Panu, kto się zań będzie 
modlił? Y nie słuchali głosu oyca 
swego: bo ie Pan chciał pobió. 

26. Lecz młodzieniaszek Sa¬ 
muel postępował, y rósł, y po¬ 
dobał się tak Panu iako y ludziom. 


27. Y przyszedł mąż Boży do 
Heli, y rzókł do niego: To mówi 
Pan: Zażem się nie iawnie obia- 
wił domowi oyca twego, gdy by¬ 
li w Bgyptóie w domu Pharaono- 
wym? 

28. Y obrałem go ze wszeeb 
pokoleni Izraelowyoh sobie za ka¬ 
płana, żeby wstępował do ołta¬ 
rza mego, y aby mi zapalał ka¬ 
dzidło, a nosił Ephod przedemną: 
y dałem domowi oyca twego wszyt* 
kie ofiary synów Izraelowyoh. 

29. Przecześćie nogą odepchnę¬ 
li ofiary moie, y dary moie, kto— 
rem roskazał aby ofiarowane by¬ 
ły w kościele: a więoeyeś uczcił 
syny swoie niżli mnie, abyśóie 
iedli pierwociny wszytkich ofiar 
ludu moiego Izraelskiego? 

80. Przetóż mówi Pan Bóg I- 
zraelów: Mówiąc rzekłem, żeby 
dóm twóy, y dóm oyca twego słu¬ 
żył przed oczyma moimi aż na 
wieki. Ale teraz mówi Pan: Niech 
to daleko będzie odemnie, ale kto¬ 
kolwiek mię wielbić będzie, wiel¬ 
bić go będę: a którzy mną gar¬ 
dzą, bezeoni będą. 

31. Oto dni przyohodzą: y ode- 
tnę ramię twoie, y ramię domu 
oyca twego, iż nie będzie starca 
w domu twoim. 

32. A będziesz patrzyć na prze¬ 
ciwnika twego w kościele, we 
wszem sozęśćiu Izraelowym: y 
nie będzie staroa w domu twoim 
po wszytkie dni. 

83. Wszakże nie wykorzenię do 
końoa męża z ciebie od ołtaraa 
mego: ale aby ustały oezy two¬ 
ie, y schła dusza twoia, a wiel¬ 
ka część domu twego zemrze, 
gdy do lat męzkieh prziydźie. 

34. A toć będzie na znak, co 
prziydźie na dwu synów twoioh, 
Ophni y Phinees: Dnia iednego 
obodwa umrą. 

35 . 
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35* Y wzbudzę sobie kapłana 
wiernego, który według serca me¬ 
go y wedle dusze moióy czynić 
będzie: y zbndnię ma dóm wier¬ 
ny, y będzie chodził przed po- 
mazańoem moim po wszytkie dni. 

$6. A prziydźie do tego, że kto¬ 
kolwiek pozostanie w domu twym, 
prziydźie aby się zań modlono, a 
żeby ofiarował pieniądz dróbmy, 
y bochenek obleba, y rzókł: Przy- 
paść mię proszę do iedney części 
kapłańskićy, aby eh iadł sztukę 
Chleba* 


ROZDZIAŁ III. 

Samuela Pan po cztery kroć 
wołały y ziatcił mu co miało Heli 
potkać: co mu zaś Samuel opo¬ 
wiada* 

1. jŁlBoz młodzieniaszek Samuel 
służył Pana przed Heli, a słowo 
Pańskie było drogie w one dni, nie 
było widzenia iawnego. 

2. Stało się tedy dnia niektó¬ 
rego , Heli leżał na mieysou swo¬ 
im, a oczy iego zaćmiły się były, 
y nie mógł widzieć. 

3. Niż lampa Boża była zagaszo¬ 
na, Samnel spał w kośćiele Pań¬ 
skim, gdzie była skrzynia Boża. 

4. Y zawołał Pan Samnela. Któ¬ 
ry odpowiadaiąo rzókł: Owom ia. 

5. Y bieżał do Heli, y rzókł: 
Owom ia: boś mię wołał. Który 
rzekł: Nie wołałem : wróć się, a 
spi. Y poszedł, a spał. 

6. Y przydał Pan znowu zawo¬ 
łać Samuela. A Samuel wstawszy 
szedł do Heli, y rzókł: Owom ia: 
boś mię wołał. Który odpowie¬ 
dział: Nie wołałem ćię syna móy: 
wróć się, a spi. 

7. A Samuel iesoze nie znał Pa¬ 
na, ani mu była obiawiona mowa 
Pańska. 


8. Y przydał Pan, y zawołał 
iescze Samuela trzeci kroć. Który 
wstawszy szedł do Heli, 

9. Y rzekł: Owom ia, boś mię 
wołał. Dorozumiał się tedy Heli 
iż Pan wołał młodzieńca: y rzókł 
do Samuela: Idź a spi: a leśli ćię 
potymzawoła, rzeezesz: Mów Pa¬ 
nie, bo słucha sługa twóy. Y szedł 
Samuel, a spał na miejscu swoim. 

10. Yprzyszedł Pan, y stanął: 
y zawołał, iako był zawołał po- 
wtóre: Samuel, Samuel. Y rzekł 
Samuel: Mów Panie, bo słucha 
sługa twóy. 

11. Y rzókł Pan do Samuela: 
Oto ia czynię słowo w Izraelu, 
które ktokolwiek usłyszy, za¬ 
brzmią obie uszy iego. 

12. Dnia onego wzbudzę prze¬ 
ciw Heli wszytko com mówił na 
dóm iego: pocznę y wykonam: 

13. Bom mu odpowiedział żem 
miał sądzić dóm iego na wieki, 
dla nieprawości, przeto iż wie¬ 
dział że nieprzystoynie czynili sy¬ 
nowie iego, a nie karał ich. 

14. Y dla tego przysiągłem do¬ 
mowi Heli, że się nie oczyści nie¬ 
prawość domu iego ofiarami y da¬ 
rami aż na wieki. 

15. Y spał Samuel aż do za¬ 
rania, y otworzył drzwi domu 
Pańskiego. A Samuel bał się o- 
znaymić widzenia Heli. 

16. Wezwał tedy Heli Samuela, 
y rzókł: Samuelu*synu móy? Któ¬ 
ry odpowiedaiąc rzókł: Owom ia. 

17. Y zapytał go: Co iest za 
mowa którą mówił Pan do ciebie? 
Proszę ćię nie tay przedemną. 
Toć nieohay Bóg uczyni, y toć 
niech przyczyni, ieśli zataisz prze¬ 
demną mowę ze wszytkioh słów 
któreć są rzeczone. 

18. Oznaymił mu tedy Samuel 
wszytkie mowy, y nie zataił przed 

i nim. A on odpowiedział: Pan ći 
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iest: co dobre iest w oczach lego, 
niechay czyni. 

19. Ale Samuel rósł, a Pan był 
z nim, y nie upadło ze wszytkich 
słów iego na ziemię. 

20. Y poznał wszytek Izrael 
od Dan aż do Bersabee, że Sa¬ 
muel był wierny prorok Pański. 

21. Y przydał Pan że się okazał 
w Siło, bo się był obiawił Pan 
Samuelowi w Siło według słowa 
Pańskiego. Y ziściła się mowa Sa- 
mueiowa wszemu Izraelowi* 

ROZDZIAŁ IV. 

Philistyni porazili lud Izraelski 
pa dwa kroć, Archę Bożę wzięli, 
syny kapłana Heli pobili: Heli 
Z stołka spadł y szyię złomił y Nie - 
wiastka ieyo przy porodzeniu u- 
marła. 

V 

1* Stało się w one dni, zebra¬ 
li się Philistynowie na woynę: y 
wyszedł Izrael przeciwko Pilili— 
etynóm ku bitwie, y położył się 
obozem u Kamienia pomocy. A 
Philistynowie przyciągnęli do A- 
phek* 

2. Y zszykowali woysko prze¬ 
ciw Izraelowi. A potkawszy się 
tył podał Izrael Philistynowi, y 
pobito w onym potkaniu wszędzie 
po polach, inko cztery tysiące 
mężów. 

3. Y wrócił się lud do obozu: 
y rzekli starszy z Izrael: Przecz 
nas dziś Pan poraził przed Pbi- 
listyny? Przynieśmy do śiebie z 
Siło skrzynię przymierza Pańskie¬ 
go, a niech prziydżie między nas, 
że nas wybawi z ręki nieprzyia- 
ćiół naszych. 

4. Posłał tedy lud do Siło, y 
wzięli ztamtąd skrzynię przymie¬ 
rza Pana zastępów siedzącego na 
Chtrubiuicoh; a byli dwa synowie 


Heli z skrzynią przymierza Boże¬ 
go, Ophoi y Phinees. 

5. A gdy przyszła skrzynia 
przymierza Pańskiego do obozu , 
krzyczał wszytek Izrael głosem 
wielkim, y rozlegało się po ziemi. 

6. Y usłyszeli Philistynowie 
głos wołaoia, y rzekli: Co to za 
głos krzyku wielkiego w obozie 
Hebreyskim? y dowiedzieli się że 
skrzynia Pańska przyszła do obozu. 

7. Y zlękli się Philistynowie, 
rzekąc: Przyszedł Bóg do obozu* 
Y wzdychali, mówiąc: 

8* Biadasz nam: bo nie była 
taka radość wczora y dziś trzeci 
dzień. Biada nam. Kto nas wyba¬ 
wi z ręki tych bogów wysokich 7 
Ci są bogowie, którzy porazili 
Egypt wszelką plagą na pusczy. 

9. Umacniayćie się, a bądźcie 
mężami Philistynowie: abyście nie 
służyli Hebreyczykóm, lako y oni 
wam służyli: Umacniayćie się, a 
biyćie się. 

10. Zwiedli tedy bitwę Phili¬ 
stynowie, y porażon Izrael, y u- 
ćiekł każdy do namiotu swego: 
y była porażka barzo wielka: y 
poległo z Izraela trzydzieści ty- 
śięcy pieszych. 

11. Y skrzynię Bożą wzięto: y 
dwa synowie Heli umarli, Ophn} 
y Phinees. 

12. A bieżąc mąż z Beniamin 
z woyska, przyszedł do Siło w on 
dzień, rozdarszy szatę, a prochem 
głowę posypawszy. 

13. A gdy on przyszedł, Heli 
śiedźiał na stołku patrząc ku dro¬ 
dze. Bo się serce lego lękało o 
skrzynię Bożą. A on mąż skoro 
wszedł powiedział miasta: y pła¬ 
kało wszytko miasto. 

14. Y usłyszał Heli głos woła¬ 
nia, y rzekł: Co to za głos tey 
trwogi? A on pośpieszył się y 
przyszedł, y oznaymił Heli. , 

15. 
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15. Lecz Heli iuż miel dzie¬ 
więćdziesiąt y ośm lat, y oczy 
lego, zaćmiły się były, y nie mógł 
doyźrzeć. 

16. Y rzćki do Heli: lam iest 
którym przyszedł z bitwy, y iem 
którym dziś ućlćkł z woyska. Któ¬ 
remu on rzekł: Cóż się stało sy¬ 
nu móy? 

17. Odpowfadaiąo on który o- 
znaymiał: Uciekł, pry, Izrael przed 
Philistynami, y stał się wielki u- 
padek w ludu, nad to y dwa sy¬ 
nowie twoi umarli, Ophni y Phi- 
nees, y skrzynia Boża wzięta iest. 

18. A gdy on pomięnił skrzy- 
nię Bożą, spadł z stołka nazad u 
drzwi, y złamawszy szyię umarł. 
Bo był człowiek stary y letni: a 
on sądził Izraela czterdzieści lat. 

19. A niewiastka lego, żona 
Phiucesn była brzemienną y bli¬ 
ska porodzenia: y usłyszawszy 
nowinę, że wzięta skrzynia Boża, 
a iż umarł świekier idy, y mąż 
ićy, nachyliła się y porodziła: bo 
przypadły na nię bóle nagłe. 

20. A w samym momencie śmier¬ 
ci iey, rzekły które stały około 
niey: Niebóy się, boś urodziła sy¬ 
na. Która nie odpowiedziała im, 
ani obaozyła. 

21. Y nazwała dziecię Ichabod, 
mówiąc: Odięta iest chwała od 
Izraela, bo wzięta iest skrzynia 
Boża, y dla świekra swego, y dla 
męża swego: 

22. Y rzekła: Odięta iest chwa¬ 
ła od Izraela, dla tego że wzię¬ 
ta iest skrzynia Boża. 



B03PZIAŁ V. 

Philistynowie Arehę Bożą po~ 
stawili wedle bałwana Dagon, 
tedy bałwan padł przed Areką , 
y połamał się; Pan Boy karze 
Philisłyny niemocami, y myszą - 
mi, y odesłali Archę Philistyno - 
wie . 

I. Lecz Philistyno wie wzięli 
skrzynię Bożą, y zanieśli ią od 
kamienia pomocy do Azotu. 

2. A Philistyno wie wzięli skrzy¬ 
nię Bożą, y wnieśli ią do Zboru 
Dagon, y postawili ią podle Da¬ 
gona. 

8. A gdy na świtaniu wstali A- 
zotczanie nazaiutrz, oto Dagon 
leżał twarzą na ziemi przed skrzy¬ 
nią Pańską, y podnieśli Dagona 
y postawili go zaś na mieysce lego. 

4. Y zaśię rano nazaiutrz wsta¬ 
wszy naleźli Dagona leżąoego twa¬ 
rzą swą na ziemi przed skrzynią 
Pańską: a głowa Dagonowa, y 
obie dłoni rąk lego ucięte były 
na progu: 

5. A Dagona samego tułów zo¬ 
stał, a był na swym mieyscu. Dla 
tey przyczyny ofiarownicy Dagon, 
y wszyscy którzy wchodzą do 
Zboru lego, nie depczą na próg 
Dagon wAzoćle, aż do dnia dźi- 
śieyszego. 

6. Lecz ręka Pańska obciążyła 
się nad Azotczykaml y gubił ie: 
y zaraził na taiemnym mieyscu 
zaduice Azota y granice lego. Y 
wykipiały wśi y pola w pośrzod- 
ku onóy krainy, y narodziło się 
myszy, y stało się wielkie za¬ 
mieszanie śmierci wielkióy w mie¬ 
ście. 

7. A widząo mężowie Azotczy- 
kowie takową plagę, rzekli: Niech 
nie mieszka u nas skrzynia Boga 
Izraelskiego: bo twąrda iest rę¬ 
ka 
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ka lego na nas, y na Dagona Bo¬ 
ga naszego. 

8. A posławszy zebrali wszyt- 
kio książęta Philistyńskie do sie¬ 
bie, y rzekli: Co mamy ozynić 
z skrzynią Boga Izraelowego? Y 
odpowiedzieli Getbeyozykowie: 
Niech obwożą w koło skrzynię 
Boga Izraelskiego. Y obwozili w 
koło skrzynię Boga Izraelskiego. 

9. A gdy ią oni obwozili: sta¬ 
wała się ręka Pańska w każdym 
mieśćie porażki barzo wielkióy, 
y zarażała męże każdego miasta, 
od małego aż do więtszego, y 
gniły wychodzące zadnie ielita ich. 
Y naradzili się Getheyozycy y po¬ 
czynili sobie śledzenia skórzane. 

10. Posłali tedy skrzynię Bo¬ 
żą do Akkarona. A gdy przyszła 
skrzynia Boża do Akkaron, za¬ 
wołali Akkarońozycy, mówiąc: 
Przywieźli do nas skrzynię Boga 
Izraelskiego, aby nas pobiła y 
Ind nasz. 

11. Posłali tedy y zebrali wszyt- 
kie Książęta Philistyńskie: którzy 
rzekli: Puśćcie skrzynię Boga I- 
zraelowego, a niech się wróci na 
mieysoe swoie: a nieohay nas nie 
zabiła y z ludem naszym. 

11. Bo był strach śmierć! w ka¬ 
żdym mieśćie, y barzo ćiężka rę¬ 
ka Boża. Mężowie tóż którzy nie 
pomarli, zarażeni bywali na ta- 
iemnym mieyseu zadnice: y wstę¬ 
pował krzyk każdego miasta do 
nieba. 

ROZDZIAŁ VI. 

Odesłano Archę z dary, na wo¬ 
zie nowym , krowy od cieląt odią- 
wszy, y przywieziona do Belhza- 
mesy a Bethzamczykowiepomarli 
dla Archy , y posłali poety } aby ią 
wzięto do Karyathyarym. 

l B«a tedy skrzynia Pańska 


w ziemi Pkilistyńsklóy sledm Mie¬ 
sięcy. 

1. Y przyzwali Phillstynowio 
oflarowników y wiesezków, mó¬ 
wiąo: Co nczyaimy z skrzynią 
Pańską? Ukażćie nam lako ią o- 
desłać mamy na mieysoe ióy. Któ¬ 
rzy powiedzieli: 

8. Icśli odsyłaćie skrzynię Boga 
Izraelowego, nie odsyłayciesz ióy 
próżnóy, ale coście winni, odday- 
ćie ióy za grzóch, a tedy będźie- 
óie uzdrowieni: y dowiecie się 
przecz nie odstępnie ręka iego od 
was. 

4. Którzy rzókli: A eóż iest co 
ióy za występek oddać mamy? Y 
odpowiedzieli oni. 

5. Według liczby powiatów Phi- 
listy oskich, pięć zadnie złotych 
sprawicie, y pięć myszy złotych: 
bo iedna plaga była na was wszyt- 
kie y na Kśiążęta wasze. Y u- 
ozynićie podobieństwa zadnie wa¬ 
szych y podobieństwa myszy któ¬ 
re pokaźiły ziemię waszę, y da- 
ćie Bogu Izraelowemu ohwałę: 
aza snąć odóymie rękę swoię od 
was, y od bogów ważnych, y od 
ziemie waszóy. 

6. Czemu oóiążaćio serca wa¬ 
sze, iako oćiążał Egypt y Pha- 
rao serce swoie ? A za nie potym 
iako skarany iest, dopiórowypn- 
śćił ie, y wyszli? Exod. 18.31. 

7. Teraz tedy porwićie y uczyń- 
ćie wóz ieden nowy: a dwie kro¬ 
wie ocielone, na które nie kła¬ 
dziono iarzma, zaprzężćie do wo¬ 
żą, a ćielęta ich pozawiórayćie 
doma. 

8. Y wezmiećie skrzynię Pań¬ 
ską y wstawicie nawóz, y sztu¬ 
ki złote, któreście mu oddali za 
grzóoh, wkładźiećie w skrzynkę 
na boku ióy: a puśćcie ią że póy- 
dźie. 

9. Y patrzyć będźiećie: a icśli 

dro- 
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drogą granie swych póydźie ku 
Bethsames: on nam to wielkie ałe 
mesy nil: iecs ieśii ale, poanamy 
kc nie lego ręka dotknęła nas, 
ale się s przygody stało. 

10. Uezynili tedy tym sposobem: 
a wziąwszy dwie krowie które kar- 
miły cielęca, zaprzęgli ie wwóz, 
a cielęta ioh zamknęli doma. 

11. V wstawili skrzynię Bożą 
ma wóz, y skrzynkę która miała 
myszy złote, y podobieństwa za¬ 
dnio. 

19. Poszły tedy krowy prosto 
drogą która bieży ku Bethsames, 
a szły iedną drogą, bieżąc a ry- 
eząo, a nie zstąpiły ani w prawo 
ani w lewo: leoz y Książęta Phi- 
listyńskie szły za nimi aż do gra- 
nio Bethsames. 

18. A Bctbsamozyoy żęli ptzę- 
nicę na dolinie: a podniózszy o- 
czy swe uyźrzeli skrzynię, y u- 
radowali się uyźrzawszy. 

14. A wóz przyszedł na pole 
Jozaego Bethsamity, y tam stanął. 
A kamień tam był wielki: y zrą¬ 
bali drwa wozu y włożyli krowy 
na nie całopalenie Panu. 

15. A Lewitowie zstawili skrzy* 
nię Bożą, y skrzynkę która była 
przy niey, w którey były sztuki 
złote, y postawili na kamieniu 
wielkim. A mężowie Bethsamito- 
wie ofiarowali całopalenie, y o- 
fiarowali ofiary Panu dnia onego. 

16. A pięć Książąt Philistyń- 
akieb patrzyli y wrócili się do Ak- 
karon tego dnia. 

17. T te są zadnieć złoto, któ¬ 
re oddali Philistyaowie za grzćch 
Panu: Azot iednę, Gaza iednę, 
Aszkalon iednę, Geth iednę, Ak- 
karon iednę: 

18. Y myszy złote według licz¬ 
by miast Philistyńskioh piąci po¬ 
wiatów, od miasta murowanego, 
aż do wsi która bez muru była, 


y aż do Abel wielkiego, aa któ¬ 
rym położyli skrzynię Pańską, któ- 
ra była aż do onego dnia na polu 
Josuego Bethsamitozyka. 

19. A pobił z mężów Betbsa* 
mitozyków, przeto że widzieli 
skrzynię Pańską: y pobił z ludu 
śiedmdźieńiąt mężów, y pięćdzie¬ 
siąt tysięcy pospólstwa, y płakał 
lud dla tego, że Pan poraził po¬ 
spólstwo porażką wielką. 

20. Y rzekli mężowie Bethsa- 
mitozyków: Któż aię będzie mógł 
ostań przed oczyma Pana Boga 
świętego tego? 

21. Y do kogóż póydźie od nas? 
y posłali posły do obywatelów Ka- 
riathiarlm mówiąc: Odwiedli Pbi- 
listynowie skrzynię Pańską, zstąp¬ 
cie a odwieźóie ią do ńiebie. 


ROZDZIAŁ VII. 


Areka do Karyathyarym przy¬ 
wieziona do domu Aminadabowe- 
go: za upomnieniem Samuelowym 
lud Izraelski nawrócił się do Pa¬ 
na , y porazili Philistyny za mo¬ 
dlitwą Samuelową • 

1. J^Rzyszli tedy mężowie Ka¬ 
ri nthl ar im , y odwieźli skrzynię 
Pańską, y wnieśli ią do domu A- 
minadab wGabaa: aEleazara sy¬ 
na iego poświęcili aby strzćgł 
skrzynię Pańską. 

2. Y stało się od którego dnia 
była skrzynia Pańska w Kariathia- 
rim, minęło dni wiele (bo tuż był 
rok dwudziesty) y odpoezynął 
wszytek dom laraelów za Panem. 

3. Rzekł tedy Samuel do wszyt- 
klego domu Izraelowego mówiąc: 
leśli się ze wszytkiego serca wa¬ 
szego nawracaóledoPana: wyrzuć- 
ciesz bogi cudze z pośrzodku was, 
Baalim y Astaroth: a przygotuj¬ 
cie serca wasze Panu, a służcie 
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lenia mniema, a wyrwie was s rę¬ 
ki Pbilistynów. Deut. 6 . i O. Mott. 
4. iO. 

4. Odrzucili tedy synowie Izra¬ 
elowi Baałim y Astaroth, y słu¬ 
żyli Pana swema. 

5. Y rzókł Samael: Zgromadź¬ 
cie wszytkiego Izraela do Mas- 
phat, że alf bfdę modlił za waa 
do Pana. 

6. Y zeszli alf do Masphath, y 
ezórpali wodę y wylewali przed 
oczyma Pańskimi, y pościli dnia 
onego, y mówili tam: Zgrzćszy- 
liśmy Pana. Y Sądził Samuel sy- 
ny Izraelowe w Masphath. 

7. Y usłyszeli Pbilistynowie że 
sif zgromadzili synowie Izraelo¬ 
wi w Masphath, y przyjechały 
Książęta Philistyńskie do Izraela. 
Go gdy usłyszeli synowie Izrae¬ 
lowi, zlękli się przed Philistynami. 

8. Y rzekli do Samaela: Nie 
przestaway za nami wołać do Pa¬ 
na Boga naszego, aby nas wyba¬ 
wił z ręki Philistynów. 

9. Y wziął Samael iagnię ssące 
iedno, y ofiarował ie całopalenie 
zapełne Pana: Y wołał Samael do 
Pana za Izraelem, y wysłuchał 
go Pan. 

10. Y stało się, gdy Samuel o- 
fiarował eałopalenie, że Philisty- 
nowie potkali się z Izraelem: y 
zagrzmiał Pan grzmotem wielkim 
dnia onego nad Philistynami, y 
przestraszył ie, y porażeni są od 
oblicza Izrael. EccL 46. 9i. 

11. A wyszedszy mężowie I- 
zraelowi z Masphath, gonili Phi- 
listyny, y bili ie aż do mieysoa 
które było pod Bethchar. 

12. Wziął tedy Samuel kamień 
ieden, y postawił ji między Mas¬ 
phath, a między Sen, y nazwał 
imię mieysoa onego kamień po¬ 
mocy. Y rzekł: Aż poty pomagał 
nam Pan. 


18. Y uniżeni są Philftstynowiey 
ani przydali więcey żeby przy- 
ieżdżali na granice Izraelskie: Y 
stała się ręka Pańska na PbHi- 
styny po wszytkio dni Samnelowe. 

14. Y przywrócone są miasta 
Izraelowi, które byli wzięli Phi- 
listynowie od Izraela od Akkaron, 
aż do Geth, y do granice ich: y 
wyswobodził Izrael z ręki Phili¬ 
stynów, y był pokóy między I- 
zraelem y Amorreyczykiem. 

14. Y sądził też Samuel Izraela 
po WBzytkie dni żywota swego: 

16. Y ohodźił na każdy rok , 
obchodząe Bethel y Galgala y Mas* 
phath, y sądził Izraela' na po- 
mienionyeh miejscach. 

17. Y wracał się do Ramatha: 
bo tam był dóm lego, y tam są¬ 
dził Izraela: zbudował też tam 
ołtarz Panu. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Ż# synowie Samuelowi byli ła¬ 
komi, przeto lud prosił o Króla: 
któremu Samuel z roskazania 
Pańskiego przekłada Prawo Kró¬ 
lewskie • 


l.T^Stało się, gdy się zstarzał 
Samael, postanowił syny swe sę¬ 
dziami nad Izraelem. 

2. A imię syna lego pierworo¬ 
dnego było Joel: a imię wtórego 
Abla, sędziów w Bersabee. 

3. Y nie chodzili synowie iego 
drogami iego: ale się udali za ła¬ 
komstwem, y brali dary, y sąd 
wywracali. 

4. Przeto zebrawszy się wszy¬ 
scy starszy Izraelowi, przyszli 
do Samaela do Ramatha. 

5. Y rzekli ma: Otoś się ty 
zstarzał, a synowie twoi nie cho¬ 
dzą drogami twoimi: postanów nam 
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Króla , aby naa sądził, lako y 
wszytki© narody matą. Osee. Ź8. iO. 

6. Nie podobała się mowa w o- 
czach Samuela, przeto że mówili: 
Pay nam Króla, aby naa sądził. 
Y modlił się Samuel do Pana. 

7. Yrzekł Pan do Samuela: 8łu- 
obay głosu loda we wszytki* o 
eoó mówią: boó nie ciebie odrzu¬ 
cili, ale mnie, żebych nie królo¬ 
wał nad nimi. 

8. Według wazytkich uczyn¬ 
ków swych, które csynili odednia 
k tor egom ie wywiódł z Egypta, 
aż do dnia tego: lako mnie opu- 
sozali, y służyli bogom cudzym, 
takżeó y tobie czynią. 

9. Teraz tedy słuohay głosu ioh: 
s wszakże oświadcz się przed ai- 
mi, a opowiódz im prawo Króla 
który ma królowaó nad nimi. 

10. Rzekł tedy Samuel wszyt- 
kie słowa Pańskie do ludu, któ¬ 
ry był prosił Króla u niego, 

11. Y rzókł: To będzie prawo 
Króla który ma panowaó nad wa¬ 
mi: Syny wasze brać będzie, y 
postawi ie na woźiech swych, y 
uczyni sobie iezdne, y którzy 
mai* biegaó przed poozwornemi 
i ego, 

12. Y poczyni sobie tyśiączni- 
ki, y setnik!, y oracze ról swo¬ 
ich, y żeńce zboża, y rzemieśl¬ 
nik! zbrór y wozów swoich. 

13. Córki tóż wasze uczyni so¬ 
bie aptekarki, y kucharki, y pic- 
karki. 

14. Pola łóż wasze y winnice 
y oliwnice co nalepsze weźmie, y 
rozda sługom swoim. 

15. Ale y ze zboża waszego, 
y z dochodów winnic dziesięcinę 
brać będzie, aby dał rzezańcom 
y służebnikom swoim: 

16. Sługi takióż wasze y słu¬ 
żebnice, y mftodźieńoe co lepsze, 


y osły braó będzie, y obróć! na 
robotę swoię. 

17. Z trzód tóż waszych będzie 
brał dźieśięćinę, a wy będziecie 
mu niewolnikami. 

18. Y będźieóie wołać w on 
dzień przed obliczem Króla wa¬ 
szego, któregoście sobie obrali: 
a nie wysłucha was Pan dnia o- 
nogo, żeśeie sobie prosili Króla. 

19. A nieohćiał lud usłuchać 
głosu Samuelowego, ale rzekli: 
lnaczóy nio: Król bowiem będzie 
nad nami. 

20. A my tóż będziemy iako 
wszytkie narody: a będzie nas 
król nasz sądził, y będzie wycho¬ 
dził przed nami, y będzie wiódł 
woyny nasze za nas. 

21. Y 8tuohał Samuel wszyłk|eh 
słów ludu, y mówił ie wuszaoh, 
Pańskich. 

22. Y rzekł Pan do Samuela:. 
Słuohay głosu ioh, a postanów, 
nad nimi Króla. Y rzókł Samuel 
do mężów Izraelskioh: Niech i- 
dźio każdy do miasta swego. 


ROZDZIAŁ IX. 

Saul szukaiąc oślic oyeowych, 
przyszedł do Samuela } a on yo 
y na obiad podeymował , y na 
noc zostawił . 


1. ^ Był mąż z pokolenia Benia- 
minowego imieniem Cis syn Abiel, 
syna Seror, syna Beohorath, sy¬ 
na Aphia, syna męża Jemini, si¬ 
łą duży. 

2. A miał syna imieniem Saula, 
wybórnego y dobrego: y nie by¬ 
ło męża z synów Izraelowyoh le¬ 
pszego nadeń, od ramienia y wyż- 
szóy był wyższy niż wszytek lud. 

3. Y zginęły były oślice Cis 
oyca Saul: y rzókł Cis do Saula 
syna swego: Weźmi % sobą ie- 
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dnefo z służebników, a wstawszy 
Idź y szuka y oślic. Którzy gdy 
przeszli przez górę Ephraim. 

4. T przez ziemię Salisa, a nie 
naleźli, przeszli tóż przez ziemię 
Salim, a nie było ich: alió y przez 
ślemię Jeminego, y nie naleźli. 

5. A gdy przyszli do ziemie 
ftaph, rzókł Saul do sługi który 
był z nim: Pódź a wróćmy się, 
by snadź oćieo móy nie zaniechał 
oślic, a o nas się nie frasował. 

6. Który mu rzekł: Oto iest mąt 
Boży, w tym mieście, człowiek 
zacny: wszytko co on mówi, bez 
wątpliwości się stawa. Teraz te¬ 
dy pódźmy tam, owo nam powió 
o drodze naszóy dla któreyeśmy 
przyszli. 

7. T rzókł Saul do sługi swe¬ 
go: Oto póydźiemy: Cóż poniesie¬ 
my do męża Bożego? chleba nie 
stało wtaistrach naszych: a po¬ 
darku niómamy, którybyśmy dali 
człowiekowi Bożemu, ani ozego 
inszego. 

8. Sługa zaś odpowiedział Se¬ 
ulowi, y rzókł: Oto się nalazła 
w ręce moióy czwarta część sykla 
śróbrnego, daymy człowiekowi Bo¬ 
żemu, aby nam oznaymił drogę 
naszę. 

9. (Przed tym w Izraelu tak 
mawiał każdy który szedł radzić 
się Boga: Przydźćie, a póydźiem 
do Widzącego. Którego bowiem 
dziś prorokiem zowią, przed tym 
zwano Widzącym.} 

10. Y rzekł Saul do sługi swe¬ 
go: Barzo dobra mowa twoia, pódź, 
idźwa. Y poszli do miasta, w któ¬ 
rym był mąż Boży. 

11. A gdy wstępowali na górę 
miasta, naleźli dźiówki wychodzą¬ 
ce na czórpanie wody, y rzekli 
im: A iest tu Widzący? 

12. Które odpowiadaiąc rzekły 
im: Tu iest: oto przed tobą> spiesz 


się teraz: bo dziś przyszedł do 
miasta, dźiś bowiem iest ofiara 
ludu na wyżynie. 

18. Wszedszy do miasta, wnet 
go zastaniecie piórwóy niż póy- 
dźie ieść na wyżynę: lud bowiem 
icść nie będzie aż on przydźie: 
ponieważ on błogosławi ofierze, 
azatym iedzą ći którzy są we¬ 
zwani. A tak teraz wstąpóie, bo 
go dźiś naydźieóie. 

14. Y wstąpili do miasta. A gdy 
oni ohodżili wpośrzodku miasta, 
ukazał się Samuel wychodząc prze¬ 
ciwko im, aby wstąpił na wyżynę. 

15. A Pan obiawił był uoho Sa¬ 
muelowi dzień przed tym, niźli 
Saul przyszedł, rzekąo: 

16. O tóyże godzinie, o któróy 
teraz iest, iutro poślę do ćiebie 
męża z źiemie Beniamin, y poma- 
żesz go za wodza nad ludem mo¬ 
im Izraelskim: y wybawi lud móy 
z ręki Philistynów, bom weyźrzał 
na lud móy: przyszło bowiem wo¬ 
łanie ich do mnie. 

17. A gdy Samuel weyźrzał na 
Saula, rzókł mu Pan: Oto mąż o 
którymomći powiadał, ten będźie 
panował nad ludem moim. 

18. Y przystąpił Saul do Sa¬ 
muela wpośrzodku bramy, y rzókł: 
Ukaż mi, proszę, gdzie iest dóm 
Widzącego. 

19. Y odpowiedział Samuel Se¬ 
ulowi, mówiąc: lam iest widzą¬ 
cy, idź przedemną na wyżynę, 
abyśćie iedli zemną dźiśia, a ra¬ 
no ćię odprawię: y wszytko co iest 
w sercu twoim, oznaymię tobie. 

20. A o oślice któreś dźiś trzeci 
dźien stracił, nie frasuy się, bo 
się nalazły. A ozyiesz będą co na- 
lepszc rzeczy Izraelowe? Izali 
nic twoie, y wszytkiego domu oy- 
oa twego? 

21. A odpowiedaiąc Saul rzókł: 
Amm ia nie iest syn lemini, z 
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lMsieynego pókolenia Izraelo- 
wego, a ródmóy napodleyszy mię¬ 
dzy wBzytkimi domy pokolenia Be¬ 
niamin? Przeczże tedy rzekłeś mi 
lę mowę? 

23. Wziąwszy tedy Samuel Sa¬ 
rnia y sługę lego, w wiódł ie na 
salę, y dał im mieysce na przod¬ 
ku tych którzy byli wezwani: bo 
ieh było o trzydźieśći mężów. 

23. Y rzókł Samuel kucharzowi. 
Day sztukę którąmói dał y rozka¬ 
zał, żebyś odłożył osobno n siebie. 

24. Y podniósł kucharz łopatkę 
y położył przed Saulem. Y rzókł 
Samuel: Oto eo zostało, weźmi 
przed się, a iódz: bo umyślnie dla 
ciebie schowano, kiedym wezwał 
ludu. Y iadł Saul z Samuelem dnia 
onego. 

25. Y zeszli z wyżyny do mia¬ 
sta, y mówił z Saulem na sali: 
y posłał Saulowi na sali, y spał. 

26. A gdy rano wstali, y iuż 
dniało, wezwał Samuel Saula na 
sali, mówiąo: Wstań, y odprawię 
cię, y wstał Saul: y wyszli oba, 
to iest, on y Samuel. 

27. A gdy schodzili na końou 
miasta, Samuel rzekł do Saula: 
Rzecz słudze że póydźie przed 
nami, y minie: a ty pozostań tro¬ 
chę, żeć opowiem słowo Pańskie. 

ROZDZIAŁ X. 

Samuel pomazał na Królestwo 
Saula , opowiedział mu znaki tey 
rzeczy, potym o iego potwierdze¬ 
niu na Królestwo* 

1« YWziął Samuel bańkę oliwy, 
y wylał na głowę iego, y poca¬ 
łował go, y rzekł: Oto óię Pan 
pomazał za książę nad dziedzic¬ 
twem iego, y wyzwolisz lod ie¬ 
go z rąk aieprzyiaćiół iego, któ¬ 


rzy są około niego. A ten ół znak, 
że óię Bóg za kśiążę pomazał. 

2. Gdy odóydźiesz dziśia ods¬ 
tanie, naydźiesz dwu mężów u 
grobu Rachel, na granicy Benia¬ 
min w Południe, y rzeką tobie: 
Nalazły się oślice którycheś cho¬ 
dził szukać: a oćieo twóy zanie¬ 
chawszy oślic, troscze się o was, 
y mówi: Cóż uozynię z strony sy¬ 
na mego? 

3. A gdy ztamtąd odóydźiesz, 
y dalóy zaydźiesz, y prziydźiesz 
do dębu Thabor, potkaią óię tam 
trzey mężowie idący do Boga do 
Bethel, iedeu niosąo troie koźląt, 
a drugi trzy boohny chleba, a in¬ 
ny nioąąc flaszę wina. 

4. A gdy óię pozdrowią, dadząi 
dwoie ohleba, y weźmiesz z ręki 
ich. 

5. Potym prziydźiesz na pagó¬ 
rek Boży, kędy iest stanowisko 
Philistyńskie: a gdy tam wnidźicsz 
do miasta, potkasz gromadę pro¬ 
roków zstępuiąeyoh z wyżyny, a 
przed nimi arfa, y bęben, y pi- 
sczałka, y lutnia, a oni prorokuią. 

6. Y przypadnie na óię Duch 
Pański, y będziesz prorokował 
z nimi, y odmienisz się w męża 
innege. 

7. A tak gdyć się zisozą te wszy t- 
kie znaki: czyń cokolwiek znay- 
dźie ręka twoia: ho Pan iest z tobą. 

8. Y znidźiesz przedemną do 
Galgalu, (bo ia znidę do ciebie} 
abyś ofiarował obiatę, y ofiary 
zapokoyne: śiedm dni poczekasz 
aż prziydę do ćiebie, y ukażęó 
co masz czynić. 

9. A tak gdy odwrócił ramię 
swe aby odszedł od Samuela, od¬ 
mienił mu Bóg serce insze, y speł¬ 
niły się wszytkie znaki dnia onego. 

10. Y przyszli na pagórek prze- 
rzeczony, alić oto gromada pro¬ 
roków przeciwko niemu: y przy¬ 
padł 
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padł nan Dach Pański, y proro¬ 
kował między nimi. 

lir A widząc wszyscy którzy 
go znali/ wczdra y dziś trzeć! 
dzień, że był między prorokami 
y prorokował, rzekli iedendo dro¬ 
giego : Cóż się to stało synowi Cis? 
Azaż y Sani między prorokami? 

12. Y odpowiedział ieden dru¬ 
giemu, rzekąc: A kto iest oćiec 
lego? Yztądże weszło w przypo¬ 
wieść: Azaż y Saul między pro¬ 
rok! ? 

18. Y przestał prorokować, y 
przyszedł na wyżynę. 

14. Y rzekł striy Saulówdo nie¬ 
go, y do sługi lego: Gdźleśćie 
chodzili? Oni odpowiedzieli: Szu¬ 
kać oślic: których gdyśmy nie na- 
leźli, przyszliśmy do Samuela: 

15. Y rzókł mu striy lego: Po¬ 
wiedz mi ooć mówił Samuel. 

16. A Saul rzekł do stryia swe¬ 
go: Powiedział nam że się nala- 
zły oślice. Lecz o mowie króle¬ 
stwa nie powiedział mu, którą mu 
Samuel mówił. 

17. Potym zezwał Samuel lud 
do Pana wMaspha: 

18. Y rzekł do synów Izraelo- 
wych: To mówi Pan Bóg lzrae- 
lów: lam wywiódł Izraela z Kgyp- 
tu, y wyrwałem was z ręki E- 
gyptianów, y z ręki wszytkich 
królów, którży was trapili. 

19. A wyście dziś porzucili Bo¬ 
ga waszego, który sam wybawił 
was ze wszego złego, y z uci¬ 
sków waszych: y rzekliście: Ina- 
czćy nic, ale króla postanów nad 
nami. Teraz tedy stańcie przed Pa¬ 
nem według pokoleni waszych, y 
wedle domów. 

20. Y przywiódł Samuel wszyt- 
kie pokolenia Izrael, y padł los 
pokolenia Beniamin. 

21. Y przywiódł pokolonie Be¬ 
niamin, y rody iego, y padł ród , 


Metriego, y przyszedł do Sanla 
syna Cis: szakali go tedy, y nie 
naleźiono go. 

22. Y radzili się potym Pana ie- 
śli miał tam przyść. A Pan odpo¬ 
wiedział: Oto się skrył dema. 

28. Bieżeli tedy y wzięli go z 
tamtąd: y stanął w pośrsodku lu¬ 
du, y był wyższy nad wszytek 
lud od ramion y wyższey. 

24. Y rzókł Samuel do wszyt- 
kiego ludu: Zaiste widzicie kogo 
Pan obrał, że mu niemasz podo¬ 
bnego między wszytkim ludem. Y 
zawołał wszytek lud, y rzekł, 
Niech żywię król. 

25. Y opowiedział Samuel przed 
ludem prawo królewskie, y spi¬ 
sał na kśięgach, y położył przed 
Panem. Y rospuśćił Samuel wszy¬ 
tek lud, każdego do domu iego. 

26. Lecz y Saul odszedł do do¬ 
mu swego do Gabaa: y szła z nim 
część woyska, których Bóg ru¬ 
szył serca. 

27. Ale synowie Belial mówili: 
Izali nas ten wybawić może? y 
wzgardzili im, a nie przynieśli mu 
darów: ale on czynił iakoby nie 
słyszał. 

ROZDZIAŁ XI. 

lako Saul ratował a bronił mę- 
%e z Jabez Galaad } od Naazona 
Króla Ammońskiego, a po tey po¬ 
rażce odnowiło się iego Królestwo . 

"Y r 

1. i Stało się iakoby po Miesią¬ 
cu, przyciągnął Naas Amonitozyk, 
y począł walozyć przeciw Jabes 
Galaad. Y rzekli wszyscy mężo¬ 
wie Jabes do Naas: Miey nas z 
sobą w przymierzu, a będziemyó 
służyć. 

2. Odpowiedział im Naae Amo¬ 
nitozyk: W tym z wami uczynię 
przymierze, że wyłapię wszytkim 

wam 

Digitized by Google 



Rosd. XI. 


KRÓLEWSKIE. Road. XII. 


885 


wam prawe oka, a dam was na 
pośmiewisko we wszytkim Izraelu. 

8. Y rsekli do niego starszy Ja¬ 
bes: Pozwól nam śiedm dni, że 
wyprawiamy posły po wszytkioh 
granicach Izraelowych: a tesli nie 
będzie ktoby nas bronił, wynidźłe- 
my do ciebie. 

4. Przyszli tedy posłowie do 
Gabaa Saulowego: y mówili te sło¬ 
wa gdzie lad słyszap, y podniósł 
wszytek lad swóy głos, y płakał. 

5. A oto Saul wracał się idąo 
za woły z pola, y rzekł: Co ma 
Ind że płacze I Y powiedzieli ma 
słowa mężów Jabes. 

6. Y przypadł Dach Pański 
aa Saula, gdy usłyszał te słowa, 
y rozgniewała się zapalczywosć 
iego barzo. 

7. Y wziąwszy obu dwu wołów 

zrąbał w sztuki, y rozesłał po 
wszytkioh granioacb Izraelskich 
przez ręce posłów mówiąo: Kto¬ 
kolwiek niewynidźie y nie póy- 
dźie za Sanlem y za Samuelem, 
tak się stanie wołom lego. Y padł 
strach Pański na lud, y wyszli 
inko mąż ieden. * 

8. Y policzył ie w Bezęk: y 
było synów Izraelowych trzysta 
tysięcy: a mężów Jada trzydzie¬ 
ści tysięcy. 

9. Y rzekli posłom którzy byli 
przyszli: Tak powiecie mężom któ¬ 
rzy są w Jabes Galaad: lutro bę¬ 
dzie wam wybawienie, gdy się 
-zagrzeie słońce. Y przyszli posło¬ 
wie y oznaymili mężom Jabes: 
którzy się uradowali. 

10. Y rzekli: lutro wynidźicmy 
«lo was, a uczynicie nam wszyt¬ 
ka co się wam podoba. 

11. Y stało się gdy dzień iu- 
treeyszy przyszedł, rozszykował 
Saul lud na trzy części: y wtar¬ 
gnął wposrzód obozu w straż ra¬ 
ną, y poraził Amorreyczyki aż się 


dzień zagrzał: a ostatek się roz¬ 
pierzchnął, tak że się nie zostało 
z nieb dwa pospołu. 

12. Y rzekł lad do Samuela: 
Kto to co mówił: Izali Sani bę¬ 
dzie królował nad nami V Wyday- 
ćie męże y pozabiiamy ie. 

13. Y rzekł Saul: Nie będzie 
nikt eabit dnia tego: bo dżiś Pan 
uczynił zbawienie w Izraelu. 

14. Y rzekł Samuel do ludu, 
Pódźćie a idźmy do Galgala, y 
odnówmy tam królestwo. 

15. Y poszedł wszytek lud do 
Galgala, y uczynili tam Saula Kró¬ 
lem przed Panem w Galgala, y ofia¬ 
rowali tam ofiary zapokoyne przed 
Panem. Y weselił się tam Saul y 
wszyscy mężowie Izraelscy ba¬ 
rzo. 

ROZDZIAŁ XII. 


Samuel dla dziatek swych, o- 
kazuie się bydi niewinnym we 
wszem U idu Izraelskiemu . Izrae¬ 
la karze z niewdzięczności, zna¬ 
ki % nieba ukazane: upomina lud 
aby się trzymał Pana Boya sweyo . 


1. Rzekł Samuel do wszytkie- 
go Izraela: Otom usłuchał głosu 
waszego, według wszytkiego co¬ 
ście mówili do mnie, y postano¬ 
wiłem nad wami Króla. 

2. A teras Król chodzi przed 
wąmi: a lam się zstarzał y osiwia¬ 
łem: lecz synywie moi są z wa¬ 
mi: atak którym obcował przed 
wami od młodźieństwa mego aż 
do dnia tego, otom tu iest. 

3. Mówcie o mnie przed Panem 
y przed pomazańoem iego, ieślim 
wziął ozy iego wołu abo osia: ie- 
ślim spotwarzył kogo, ieślim u- 
ćisnął kogo, ieślim z ręki e/.yiey 
wziął dar: a wzgardzę ji dźiś y 
wrócę wam. Eccl* 46 . 22. 

4. Y rzekli: Nie polwarzałeś 
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na*, aniś nćisnął, aniś wziął z 
ręki ezyiey żadnóy rzeczy. 

5* Y rzćkł do nich: Świadek 
iest Pan na was, y świadek po¬ 
mazaniec lego dnia tego, żeśćie 
nic nie należli w ręce moiey. Y 
rzekli: Świadek. 

6. Y rzekł Samuel do Indn: Pan 
który uczynił Moyżesza y Aaro¬ 
na, y wywiódł oyce nasze z zie¬ 
mie Egyptskióy. 

7. Teraz tedy stóyóie, że się 
rospióraó będę sądem przećiw wam 
przed Panem, o wszytki© miło¬ 
sierdzia Pańskie, któro nozynił z 
wami y z oycy waszómi: 

8. lako Jakob wszedł do E- 
gyptu, y wołali oycowie waszy 
do Pana: y posłał Pan Moyżesza 
y Aarona, y wywiódł oyce wa¬ 
sze z Bgyptu: y posadził ie na 
tym mieysou. Gen . 46. 8 . 

9. Którzy zapomnieli Pana Bor 
ga swego, y dał ie w rękę Si- 
sary hetmana woyska Hasor, y 
w rękę Pbilistynów, y w rękę Kró¬ 
la Moab, y walczyli przeóiw nim. 
Sędi. 4. i. 

10. Potym wołali do Pana, y 
mówili: Zgrzćszylismy, żeśmy o- 
puśćili Pana, a służyliśmy Baalim 
y Astaroth: teraz tedy wyrwi nas 
z ręki nieprzyiaćiół naszych, abę- 
dżiemyó służyć. 

11. Y posłał Palt Jerobaala y 
Badana, y Jephtego, y Samnela, 
y wyrwał was z ręki nieprzyiaćiół 
waszych po okolicy, y mieszka- 
liśóie przespieoznie. Sędi. 6 . 14. 

12. A nyźrzawszy że Naas Król 
synów Ammonowyoh przyszedł na 
was, rzekliśóie mi: Żadnym spo¬ 
sobem: ale Król będzie nam ro- 
skazował: gdyż Pan Bóg wasz 
królował nad wami. 

18. Teraz tedy oto iest Król 
wasz, któregoście obrali y żądali: 
oto wam dał Pan Króla. 


14. Ieśli się będźiećie bać Pa¬ 
na, a służyć mn, y słuchać gło¬ 
su iego, a nie rozdrażnicie ust 
Pańskich: będziecie y wy y Król 
który wam roskazuie chodzący za 
Panem Bogiem waszym. 

15. Ałe ieśli nie będźiećie słu¬ 
chać głosu Pańskiego, ale rozdra- 
źnićie mowy iego: będzie ręka 
Pańska na was, y na oyce wasze. 

16. Ale y teraz stóyćie: a o- 
baozćie tę rzecz wielką, którą 
uozyni Pan przed oczyma waszemi. 

17. Azaż dziś nie pszeniczne 
żniwa? będę wzywał Pana, a da 
gromy y descze: a poznacie y 
uyźrzyćie żeście barzo źle sobie, 
uczynili przed oczyma Pańskimi, 
prosząc nad sobą Króla. 

18. Y wołał Samuel do Pana, 
y dał Pan gromy y descze dnia 
onego. 

19. Y zlękł się barzo wszytek 
lud Pana y Samuela. Y rzekł 
wszytek lud do Samuela: Módl 
się za sługami twemi do Pana 
Boga twego, żebyśmy nie pomar¬ 
li, bośmy przydali do wszytkioh 

'grzechów naszych złość, żeśmy 
sobie prosili Króla. 

20. Y rzćkł Samuel do ludu: 
Niebóyćie się: Wyście uczynili te 
wszytko złe: wszakże nie odstę- 
pnyćie od tyłu Pana, ale służcie 
Panu ze wszytkiego serca waszego. 

21. A nie udawayćie się za ni- 
kczemnośćiami, które wam nie 
pomogą, ani was wyrwą, bo ni¬ 
kczemne są. 

22. A nie opuści Pan ludu swe¬ 
go dla imienia swego wielkiego: 
bo przysiągł Pan uczynić was so¬ 
bie ludem. 

28. A mnie nie day Boże tego 
się grzćchu dopuścić przeciw Pa¬ 
nu , abyoh miał przestać modlić się 
za wami, y nauczę was drogi do- 
brey a prostej. 

24. 
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24. A tak bóyćie się Pana, a 
służcie mu w prawdzie y ze wszyt- 
kicgo serea waszego, bośćie wi¬ 
dzieli wielkie rzeczy które czynił 
między wami. 

25. Lecz ieśli we złości trwać 
będziecie: y wy y Król wasz po¬ 
społu zginiecie. 

ROZDZIAŁ XIII* 

Jonathas syn Saułów poraził 
Philistyny, Saul ofiary ofiarował, 
Samuel go o to karze, y fortel 
którym podeszli Philistynowie lud 
Izraelski . 

c 

I.k^Yn iednego roku był Saul 
gdy począł królować, a dwie lo¬ 
cie królował nad Izraelem. 

2. Y wybrał sobie Saul trzy ty- 
śiące z Izraela: y były przy Sau- 
lu dwa tysiąca wMachmas, y na 
górze Bethel, a tysiąc był z Jo- 
nathą wGabaa Beniamin, lecz in¬ 
szy lud odesłał każdego do przy¬ 
bytku iego. 

3. Y pobił Jonathas straż Phi- 
llatyńską która była w Gabaa. Co 
gdy usłyszeli Philistynowie. Saul! 
zatrąbił w trąbę po wszytkióy zie¬ 
mi, rzekąo: Niech usłyszą He- 
breowie. 

4. A wszytek Izrael usłyszał tę 
wieść, pobił Saul straż Phłlłstyń- 
ską: y podniósł się Izrael prze- 
ćiwko Philistynóm. Wołał tedy lud 
sa Saulem w Galgala. 

5. Philistynowie też zgromadzi¬ 
li się aby walczyli na Izraela, trzy- 
dźieśći tyśięoy wozów, y sześć 
tysięcy iezdnych, a ostatek ludu 
pospolitego tak wiele iako piasku 
który iest na brzegu morskim ba- 
rzo wielki. Y wyciągnąwszy po¬ 
łożyli się obozem w Machmas na 
wschód Bethawen. 

6. Co uyżrzawszy mężowie I- 


zraelsoy że w ćieśniey byli, (bo 
był lud strapiony) pokryli się 
w iaskiniach, y w skrytych miey- 
scach, y w skałach też y w la¬ 
mach, y w studniach. 

7. A Hebreowio przeszli za Jor¬ 
dan do ziemie Gad y Galaad. A 
gdy iescze Saul był w Galgala, 
przelękł się wszytek lud, który 
szedł za nim. 

8. Y czekał śiedm dni według 
woley Samuelowey: lecz Samuel 
nie przyszedł do Galgalu, y roz- 
bieżał się lud od niego. 

9. Bzókł tedy Saul: Przynieście 
mi całopalenie y zapokoyne. Y 
ofiarował całopalenie. 

10. A gdy skończył ofiarować 
całopalenie, oto Samuel przycho¬ 
dzili y wyszedł Saul przeciwko 
iemu, aby go przywitał. 

11. Y rzekł do niego Samuel: 
Coś uozynił? Odpowiedział Saul: 
Bom widział iż się lud rozcho¬ 
dził odeinnie, a tyś nie przyszedł 
wedle dni namówionych. A Phili¬ 
stynowie zgromadzili się byli w 
Machmas: 

12. Rzekłem: Teraz ziadąPhi- 
listynowic do mnie do Galgala, a 
nie ubłagałem oblicza Pańskiego. 
Potrzebą przyćiśniony, ofiarowa¬ 
łem całopalenie: 

13. Y rzćkł Samuel do Saula: 
Głupieś uczynił, aniś strzegł przy¬ 
kazania Pana Boga twego, którcó 
przykazał. Czego, byś był nie 
uczynił, teraz by iuż był Pan na- 
gotował królestwo twoie nad I- 
zraelem na wieki. 

14. Ale żadną miarą królestwo 
twoie więoóy nie powstanie. Szu¬ 
kał sobie Pan męża według ser¬ 
ca swego: y roskazał mu Pan 
aby był kśiążęćiem nad ludem ie¬ 
go, przeto żeś nie zachował coć 
Pan roskazał. 

15. Y wstał Samuol, poszedł 
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z Galgalów do Gabaa Beniamin. 
A inny lud poszedł za Saulem 
przeciwko ludu który walczył na 
nie idące z Galgala do Gabaa, na 
pagórka Beniaminowym. V poli¬ 
czył Saul lad który się nilazł przy 
nim, około sześói set mężów. 

16. A Saul y Jonathas syn ie- 
go, y lud który się nalazłznimi, 
byli w Gabaa Beniamin, a Phili- 
stynowie położyli się byli w Mach* 
mas. 

17. Y wyszli na łupienie z o- 
bozu Philisty ńskiego, trzy ufce. 
leden ufiec udał się przeciw dro¬ 
dze Ephra do ziemie Saul. 

18. A drugi ciągnął drogą Be- 
thoron: a trzeci obróóił się ku dro¬ 
dze granice przyległey dolinie Se- 
boim ku pusczy. 

19. Ale kowal nienaydował się 
we wszytkiey ziemi Izraelskiey. 
Bo % opatrzyli byli Philistynowie, 
aby snąc Ilebreyczycy nie uczy¬ 
nili mlecza abo osczepu. 

20. Przeto chodził wszytek I- 
zrael do Philistynów aby zaostrzał 
każdy lemiesz swóy, y motykę, 
y siekierę, y rydel. 

21. A tak zatępiały były ostrza 
lemlcszów, y motyk, y wideł, y 
śiekiór, aż do ościenia, poprawy 
potrzebuiącego. 

22. A gdy przyszedł dzień bi¬ 
twy, nie nalazł się miecz y osczep 
w ręku wszytkiego ludu, który 
był z Saulem y z Jonathą, oprócz 
Saula y Jonathy syna iego. 

23. Wyszła tedy straż Phili- 
styńska, aby przeszła do Mach¬ 
ines. 


ROZDZIAŁ XIV. 

Jonathas syn Saulów z swym 
Kopiennikiem poraził Wóysko 
Philistyńskie } ale po zwycięstwie, 
że przeciw przysiędze oycowskiey 
miodu skosztował, zaledwie za 
przyczyną ludu śmierci uszedł • 

1. T^Przydało się dnia iednege, 
że Jonathas syn Saulów rzekł do 
pachołka giermka swego: Pódź, 
a przeydźmy do straży Philistyń— 
skidy, która iest za onym miey- 
scem. A oycu swemu tego nie 
powiedział. 

2. Lecz Saul mieszkał na końcu 
Gabaa pod Malogranatem, który 
był w Magron: a było z nim lu¬ 
du około sześći set mężów. 

3. A Achias syn Achitoba brata 
Ichaboda syna Phineesa, który po¬ 
szedł był z Heli kapłana Pańskie¬ 
go w Siło, nosił Ephod. Ale y lud 
niewiedżiał gdzie był poszedł Jo¬ 
nathas. 

4. A byli między górami, przez 
które usiłował Jonathas przebydź 
do strażdy Philistyńskiey, wyso¬ 
kie skały z obu stron, a na spo¬ 
sób zębów skały, ztąd y zowąd 
zawiesiste, imię iedney Boses, a 
drugiey imię Sene, 

5. Skała iedna wyniosłą się ku 
północy przeciw Machines, a dru¬ 
ga ku południu przeciw' Gabaa. 

6. Y rzekł Jonathas do mło¬ 
dzieńca giermka swego: Pódź, 
przeydźicwa do strażdy tych nie- 
obrzezańców: ieśli snadź Pan bę¬ 
dzie czynił za nami: boć nietru¬ 
dno Panu wybawić abo w wielu 
abo w trosze. 

7. Y rzekł mu giermek iego: 
Czyń wszytko co się podoba ser¬ 
cu twemu, idź kędy chcesz, a z 
tobą będę gdziekolwiek zechcesz. 

8. Y rzekł Jonathas: Oto my 

idźie- 
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idziemy do tyoh mężów. A gdy 
się im ukażemy, 

9. Ieśli tak rzeką do nas: po- 
czekayćie aż prziydźiem do was: 
fltóymy na swym mieyscu, a nie 
chodźmy do nich. 

10. A ieśli rzeką: Wstąpcie do 
nas: wstąpmy: bo ie Pan dal w 
ręce nasze, to nam będzie za znak. 

11. Y ukazali się oba strażey 
Philistyńskiey: y rzekli Philisly- 
nowie: Ono Hebreowie wychodzą 
ziaskiń, w których się byli po¬ 
kryli. 

12. Y mówili mężowie z oney 
straży do Jonatby, y do giermka 
lego, y rzekli: Wstąpcie do nas, 
» ukażemy wam coś. Y rzekł Jo- 
nathas do giermka swego: Wstąp¬ 
my, pódź za mną: bo ie Pan dał 
w ręce Izraelowi, i. Mach. 4.30. 

13. A tak wstępował Jonatlias 
pnąc się na rękach y na nogach, 
y giermek iego za nim. Tedy ie- 
dni padali przed Jonathą, a dru¬ 
gich giermek iego zabiiał idąc 
ma nim. 

14. A była pićrwsza porażka, 
którą poraził Jonathas y giermek 
iego, około dwudziestu mężów na 
połowicy staia, które zwykło pa¬ 
ra wołów na dzień zorać. 

15. Y stał się dziw w obożie, 
po polach: ale y wszytek lud stra¬ 
żey ich którzy byli wyieohali dla 
łupu, zdumiał się, y strwożyła 
Bię ziemia, y stał się lako dziw 
od Boga: 

16. Y wyiźrzeli stróżowie Sau- 
lowi którzy byli w Gabaa Benia¬ 
min, a ono moc porażonych, y 
tam y sam ućiekaiących. 

17. Y rzekł Saul do ludu któ¬ 
ry był z nim: Posznkayćie a o- 
baczćie ktoli z nas odszedł. A gdy 
się dowiadowali, naleźiono żenie- 
masz Jonathy y giermka iego. 

18. Y rzekł Saul do A chłam: 


Przystaw skrzynię Bożą (bo tam. 
była skrzynia Boża w on dzień z 
synmi Izraelowyrai.) 

19. A gdy Sani mówił do ka¬ 
płana, trwoga wielka wsczęła się 
w obozie Phiiistyńskim: y pomału 
się wzmagała, y głośniey się roz¬ 
legała. Y rzekł Saul do kapłana: 
Wśćiągni ręki twoiey. 

20. Zawołał tedy Saul y wszy¬ 
tek lud który był z nim, y przy¬ 
szli aż na mieysce bitwy: ano 
każdego miecz był oorócon na to¬ 
warzysza iego, a porażka barzo 
wielka. 

21. Lecz y Hebreowie, którzy 
z Philistynami byliwczora, y dźiś 
trzeci dźieu, y przyiechali byli 
z nimi w obozie, wrócili się aby 
byli z Izraelem, którzy byłizSa- 
ulem y z Jonathą. 

22. Wszyscy też Izraelczycy, 
którzy się byli pokryli na górzę 
Kpbraim, usłyszawszy, że ucie¬ 
kali Philistynowie, złączyli się z 
swymi w bitwie. \ r było z Sau- 
lem około dziesiąci tysięcy mężów. 

23. Y wybawił Pan dnia onego 
Izraela, a bitwa ona zaszła aż 
do Bethawen. 

24. A mężowie Izraelscy złą¬ 
czyli się z sobą dnia onego: a Saul 
poprzysiągł lud, mówiąc: Prze- v 
klęty mąż któryby iadł chlebażdo 
wieczora, aż się pomsczę nad nie- 
przyiaćioły memi. Y nie iadł wszy¬ 
tek lud chleba: 

25. Y wszytko pospólstwo zie¬ 
mie przyszło do łasa w którym był 
miód na polu. 

26. Y wszedł lud do łasa, y 
uyźrzał miód płynący, ale żaden 
nie przytknął ręki do ust swoich, 
bo się bał lud przysięgi. 

27. Ale Jonathas nie słyszał gdy 
ociec iego lud poprzyśięgał: y ścią¬ 
gnął koniec laski którą miał w rę¬ 
ce, y omoczyt ji w plastrze mio¬ 
du: 
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du: y obrócił ręką ową do ust swo¬ 
ich, y oświeciły się oczy iego. 

28. T odpowiedsiąc ieden złu¬ 
da, rzókł: Przysięgą zawiązał lud 
oćiec twóy, mówiąc: Przeklęty 
mąż któryby iadł chleb dziśia. (a 
lud był ustał:) 

29. Y rzekł Jonathas: Strworzył 
oćiec móy ziemię: widzieliście 
sami że się oświeciły oczy mole: 
dla tego żem ukąsił trochę miodu 
tego. 

30. lako daleko więcóy, gdyby 
się lud był naiadł korzyści nie- 
przyiaćiół swych którą nalazł? a- 
zaby nie więtsza była porażka w 
Philistynach ? 

81. Bili tedy dnia onego Phill- 
styny od Machmas aż do Aialon. 
Y spracował się lud barzo: 

32. A obróćiwszy się do łupów, 
pobrał owce y woły y Cielce, y 
rzezali na ziemi y iadł lud ze krwią. 

33. Y powiedzieli Hau łowi mó¬ 
wiąc: że lud zgrzószył Panu, ie- 
dząo ze krwią. Który rzekł: Zgrzó- 
szyliście: przytoczcie do mnie iuż 
teraz kamień wielki. ' 

34. Y rzekł Saul: Rozbieżćie 
się między lud, a rzeczćie im, 
aby przywiódł do mnie każdy wo¬ 
łu swego y barana zabiyćie na 
nim, aiódzćie, a nie zgrzószyóie 
Panu, iedząc ze krwią. A tak 
przywiódł wszytek lud każdy wo¬ 
łu w ręce swoióy aż do nocy: y 
sabiiali tam. 

85. Y zbudował Saul ołtarz Pa¬ 
nu : a tedy naprzód począł budo¬ 
wać ołtarz Panu. 

36. Y rzekł Saul: Przypadnimy 
nn Philistyny w nocy, a burzmy ie 
aż obiaśnieie zaranek, y niezo- 
stawmy z nich męża. A lud odpo¬ 
wiedział: Czyń wszytko co się zda 
bydź dobrze w oczach twoich. Y 
rzókł kapłan: Przystąpmy sam do 
Boga. 


87. Y radził się Saul Pana, 
Mamli gonić Philistyny ? Daszli ie 
w ręce Izraelowi? Y nie odpo¬ 
wiedział mu dnia onego. 

38. Y rzekł Saul: Przywiedź¬ 
cie tu wszytkie węgły ludu; a do- 
wiaduyćiesię, y patrzcie przez ko¬ 
go stał się grzćch ten dziś. 

39. Żywię Pan zbawićiel I- 
zraelski iż ieśli przez Jonathę sy¬ 
na mego się stał, bez żadnego 
odmienienia umrze. Na eo mu się 
żaden ze wszytkiego ludu nie 
sprzeciwił. 

40. Yrzókł do wszego Izraela: 
Odstąpcie wy na iednę stronę, a 
ia z Jonathą synem moim będę na 
drugióy stronie. Y odpowiedział 
lud Saulowi: Co iest dobrego w 
oczach twoich uezyń. 

41. Y rzekł Saul do Pana Bo¬ 
ga Izraelowego: Panie Boże I- 
zraelów day znak: Co iest żeś nie 
odpowiedział słudze twemu dźi- 
śia? Ieśli na mnie abo na Jonaćie 
synu moim iest ta nieprawość, day 
pokazanie: abo ieśli ta nieprawość 
iest na ludu twoim, day poświę¬ 
cenie. Y naleźion iest Jonathas y 
Saul, a lud wyszedł. 

42. Y rzekł Saul: Rzućcie los 
między mną a między Jonathą sy¬ 
nem moim. Y padł los na Jonathę. 

43. Y rzekł Saul do Jonathy: 
Powiedz mi coś uczynił. Y po¬ 
wiedział mu Jonathas: y rzókł: 
Kosztuiąo skosztowałem końcem 
laski która była w ręce moióy, tnn- 
ehę miodu, a oto ia umióram. 

44. Y rzókł Saul: To mi nieeb 
uczyni Bóg, y to niech przyczy¬ 
ni, że śmiercią umrzesz Jonatba. 

45. Y rzekł lud do Saula: A 
więo Jonathas umrze, który uezy- 
nił zbawienie to wielkie w Izrae¬ 
lu? To niesłuszna: żywię Pan ie¬ 
śli spadnie włos z głowy lego na 
ziemię, bo z Bogiem czynił dżi- 
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śia. Wybawił lody lad Jonathę, 
do nie umarł. 

46. Y odieehał Sani, a niego* 
nil Philistynów: a Philistynowie 
leż poszli na mieysca swoie. 

47. A Sani potwierdziwszy kró¬ 
lestwo nad Izraelem, waiozył w 
około przeciw wszytkim nieprzy- 
iaćiołóm lego przeciw Moab, y 
aynóm Anunon, y Bdom, y Kró¬ 
lem Sobą, y Philisty nem, a gdźie- 
śiękolwiek obrócił, wygrawał. 

48. Y zebrawszy woysko pora¬ 
nił Amaleka, y wyrwał Izraela 
£ ręki pustoszących go. 

49. A synowie Saulowi byli Jo- 
Bathas y Jessui, y Melchisua: a 
imiona dwu córek iego, imię plór- 
worodnóy Merob, a imię młodszey 
JHiohoL 

50. A imię żony Saulowey A- 
chinoam córka Achimaas: a imię 
hetmana woyska iego Abner, syn 
Ner, brat stryieczny Saulów. 

51. A Cis był oćieo Saulów, a 
Ner oóiec Abnerów syn Abielów. 

53. A walka przećiw Philisty- 
nóm była tęga po wszytkie dni Sa- 
ulowe. Bo kogokolwiek uyźrzał 
8aul męża silnego y sposobnego 
nawoynę, przyimowałgo do śie- 
ble. 

ROZDZIAŁ XV. 

Samuel z roskazania Bożego 
Saulowi Amalechily roskazał wy¬ 
gubić. Ale on to przestąpiwszy, 
V Króla Ag ag, y co lepsze plony 
zachował: przeco Samuel go ka¬ 
rze , przekładaiąc posłuszeństwo 
nad ofiary . Potym sam Samuel 
zabił Agag^ aSaula od Pana po¬ 
rzuconego żaiuie • 

V . 

1. R Rzekł Samuel do Saula: 
Mnie posłał Pan abym ćię poma¬ 
zał na królestwo^ nad ludem iego 


Izraelskim: a tak teraz słuohay 
głosu Pańskiego: 

3. To mówi Pan zastępów: Obli¬ 
czyłem ookolwiek uczynił Anie¬ 
lek Izraelowi, iako się mu zasta¬ 
wił na drodze gdy wyohodził z 
Kgyptu. Exod. 17. 3 . 

3. Przetóż teraz idź, a pobiy 
Amaleka, a zburz wszytko iego: 
nieprzeposozay mu, ani pożądny 
niczego z rzeczy iego: ale wyhiy 
od męża aż do niewiasty, y dźie- 
óię y ssącego, wołu y owcę, wiel¬ 
błąda y osła. 

4. Roskazał tedy Saul ludowi, 
y policzył ie iako baranki: dwie¬ 
ście tysięcy pieszych, y dziesięć 
tysięcy mężów Judzkich. 

5. A gdy przyciągnął Saul aż 
do miasta Amalek, uczynił za¬ 
sadzkę przy potoku. 

6. Y rzekł Saul Cyneowi: 
Idźcie, odstąpcie y wyuidźćie od 
Amalek: abych snadz nie zagar¬ 
nął ćię z nim. Boś ty uczynił mi¬ 
łosierdzie ze wszytkimi syny 1- 
zraelowymi, gdy wychodzili zK- 
gyptu. Y odstąpił Cyneyozyk z po- 
śrzodku Amalek. 

7. Y poraził Saul Amalek od 
Hewila, aż prziydźicsz do Sur, 
który iest na przećiw EgyptowL 

8. Y poimał Agaga Króla Ama¬ 
lek żywego: a wszytek lud pobił 
pasczeką miecza. 

9. Y przepuścił Saul y lud A- 
gagowi y co lepszym trzodóm o- 
wleo y bydła, y szatom, y ba- 
ranóm, y wszytkim rzeczóm co 
pięknieyszym, ani chcieli ich wy— 
nisczyć: a cokolwiek było podłe¬ 
go y nikczemnego, to pokaźili. 

10. Y stało się słowo Pańskie 
do Samuela rzekąc: 

11. Żal mi żem uczynił Saula 
Królem: bo mię opuśćił, a słowa 
mego skutkiem nie wypełnił. Y 
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nafrasowai się Samuel, y wołał 
do Pana całą noc. 

12. A gdy wstał w nocy Samuel, 
aby szedł do Saula rano: dano 
znać Samuelowi, że Sani przy¬ 
szedł do Carmela, y postawił so¬ 
bie frambogę triumphalną, a wró¬ 
ciwszy się poiechał y wstąpił do 
Galgala. Przyszedł tedy Samuel 
do Saula, a Saul ofiarował cało¬ 
palenie Panu z piórwoćin korzy- 
śći: które był przygnał od Ama- 
leka. 

13. A gdy przyszedł Samuel do 
Saula, rzekł do niego Saul: Bło¬ 
gosławionym ty Panu, wypełniłem 
słowo Pańskie. 

14. Y rzekł Samuel: A cóż to 
za wrzask trzody, który brzmi w 
uszach moich, y rogatego bydła, 
który ia słyszę? 

15. Y rzekł Saul: Z Araalek 
przygnano ie: bo lud przepuścił 
co lepszym owcom y bydłu, aby 
Ie ofiarowano Panu Bogu twemu, 
a ostatekeśmy pobili. 

16. Y rzekł Samuel do Saula: 
Dopuść mi, a powiemći co mówił 
Pan do mnie w nocy. Y rzekł mu: 
Powiódz. 

17. Y rzókł Samuel: Izali gdyś 
był mały w oczach twoich nie 
stałeś się głową nad pokoleńmi 
Izraelowómi? Y pomazał cię Pan 
za króla nad Izraelem, 

18. Y posłał cię Pan w drogę, 
y rzekł: Idź, a wybiy grzószniki 
Amalek: a będziesz walczył na 
nie, aż ie do szczętu wytraćisz. 

19. Czemużeś nie słuchał gło¬ 
su Pańskiego: aleś się rzucił do 
korzyści, y uczyniłeś złe przed 
oczyma Pańskimi? 

20. Y rzekł Saul do Samuela: 
Y Owszem usłuchałem głosu Pań¬ 
skiego, y szedłem w drogę w któ¬ 
rą mię Pan posłał, y przywiodłem 


Agaga Króla Amalek, y pobiłem 
Amalek. 

21. A lud pobrał z korzyści o- 
wce y woły pierwoćiny tych, któ¬ 
re są pobite, aby ie ofiarował Pa¬ 
nu Bogu swemu w Galgalacb. 

22. Y rzókł Samuel: Azaż Pan 
obce całopalenia y ofiar, a nic- 
raczćy aby słuchano głosu Pań¬ 
skiego? Lepsze bowiem iest po¬ 
słuszeństwo niźli ofiary: a usłu¬ 
chać lepićy niźli ofiarować tłu- 
stość baranów. Bccl. 4. 17. One. 
6 • 6. Mat. 9 . id. y i2. 3. 

23. Bo iakoby grzech wieszcz- 
biarstwa iest, przećiwić się: a ia- 
ko złość bałwoohwalstwa, nie 
ohóieć słuchać. Za to tedy żeś od¬ 
rzucił mowę Pańską, odrzucił cię 
Pan, abyś nie był Królem. 

24. Y rzókł Saul do Samuela: 
Zgrzeszyłem, żem przestąpił mo¬ 
wę Pańską y słowa twoie, boiąo 
się ludu, y słuchaiąc głosu ich. , 

25. Ale teraz proszę znoś grzech 
móy, a wróć się zemną że się po¬ 
kłonię Panu. 

26. Y rzókł Samuel do Saula: 
Nie wrócę się z tobą, boś odrzu¬ 
cił słowo Pańskie, y odrzucił cię 
Pan abyś nie był Królem nad I- 
zraelem. 

27. Y obrócił się Samuel aby 
poszedł: a on uchwycił wierzch 
płascza iego, który się tóż oder¬ 
wał. 

28. Y rzekł do niego Samuel: 
Oderwał Pan królestwo Izraelskie 
dźiś od óiebie, y dał ie bliźniemu 
twemu lepszemu niźliś ty. 

29. A zwycięzca w Izraelu nie 
przepuści, ani żalem się nie zmięk¬ 
czy bo nie iest człowiekiem, że¬ 
by miał żałować. 

30. A on rzekł: Kgrzószyłem: 
wszakże teraz uczći mię przed 
starszymi ludu mego, y przód I- 
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srselem, a wróć się zemną, abyś 
saę pokłonił Pana Boga twemu. 

SI. Wróciwszy się tedy Samuel 
szedł za Snułem: y pokłonił się 
Saul Panu, 

32. V rzekł Samuel: Przywiedź¬ 
cie do mnie Agag Króla Amalek. 

Y przywiedziono przedeó Agaga 
barzo tłustego y drżącego. Y rzekł 
Agag: Y takli rozłącza gorzka 
śmierć ? 

33. Y rzókł Samuel: lako miecz 
twóy uczynił że bez dzieci były 
niewiasty, tak bez dzieci będzie 
między niewiastami matka twoia. 

Y rozsiekał go w sztuki przed Pa¬ 
nem wGalgalach. 

34. Y poszedł Samuel do Ra- 
matba: a Saul wstąpił do domu 
swego do Gabaa. 

35. Y niewidźiał więcóy Sa¬ 
muel Saula aż do dnia śmierci 
swey: wszakże płakał Samuel 
Saula, że Pan żałował iż go u- 
czynił Królem nad Izraelem. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Wzgardziwszy Pan Saula, Da¬ 
wida na Królestwo Samuel po¬ 
mazał. Dawid graiąc na harfie 
przed Saulem, nieco mu pomocy 
przynosił, na trapienie, które 
cierpiał od złego Ducha . 

1. ^^Rzókł Pan do Samuela: Pó- 
kiż płaczesz Saula, gdyżem go 
ia odrzuóił aby nie królował nad 
Izraelem? napełni róg twóy oliwą, 
że cię poślę do Isai Bethlehem- 
czyka: bom sobie opatrzył Króla 
między synmi lego. 

2. Y rzókł Samuel: Iakoż mam 
iść? bo się dowie Saul, y zabiie 
mię. Y rzekł Pan: Weźmiesz ciel¬ 
ca z stada w ręce twoióy, y rze- 
ozesz: Przyszedłem ofiarować Pa¬ 
nu. 


8. Y wzowiesz Isai na ofiarę, 
a ia tobie każę co masz czynić, 
y pomażesz któregoś kolwiek po¬ 
każę. 

4. Uozynił tedy Samuel, iako 
mu Pan mówił. Y przyszedł do 
Bethlehem, y zdziwili się starszy 
miasta, zabieżawszy mu y rzekli! 
Spokoyneli iest przyszćie twoie? 

5. Y rzekł: Spokoyne. Przy¬ 
szedłem ofiarować Panu, poświęć* 
ćie się, a pódźćie zemną żebym 
ofiarował. A tak poświęćił Isai y 
syny iego, y wezwał ich na o- 
fiarę. 

6. A gdy weszli, uyźrzał Elia- 
ba, y rzókł: Izali przed Panem 
iest pomazaniec iego? 

7. Yrzókł Pan do Samuela: nio 
patrz na twarz iego, ani na wy¬ 
sokość wzrostu iego: bom go od¬ 
rzucił : ani według poyzrzenia 
człowieczego ia sądzę: bo czło¬ 
wiek widzi co się pokaźnie, a Pan 
patrzy na seroe. Psal. 7 . 10. 

8. Y zawołał Isai Abiaadab, y 
przywiódł go przed Samuela: Któ* 
ry rzókł: ani tego Pan obrał, 

9. A Isai przywiódł Samma, o 
którym rzókł: Y tego Pan nieo* 
brał. 

10. Atak przywiódł Isai śiedmł 
synów swoich przed Samuela: Y 
rzekł Samuel do Isai. Me©brał 
Pan z tych. 

11. Y rzókł Samuel do Isai: A 
iuż to wszyscy synowie? który 
odpowiedział: lescze został mały, 
y paśie owce. Y rzókł Samuel do 
Isai: Posil, a przywiedź go: bo 
nie śiędźiemy do stołu aż on tu 
prziydźie, 

12. A tak posłał y przywiódł 
go. A był lisowaty, y wdzięczny 
na weyźrzeniu, y piękney twarzy, 
Y rzókł Pan: wstać, pomaż go, 
boć ten iest. 

13* Wziął tedy Samuel róg o« 
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liwy y pomazał go wpośrzodku 
braćićy lego: y obróoony iest D«eh 
Pański na Dawida, od onego dnia, 
y napotym: A Samnol wstawszy 
poszedł do Ramatha. f. Reg • 7* 

Pi. 77. 70. 00. fi. 

14. A Dach Pański odstąpił od 
Bania, a miotał go dach zły od 
Pana. 

15. Y rzekli słudzy Saulowi do 
niego: Oto duch Boży zły mieoećię. 

16. Nieoh roskaże Pan nasz, a 
słudzy twoi którzy są przed tobą, 
poszukaią człowieka ©oby umiał 
grać na arfle, żo gdy ćię napadnie 
duoh pański zły, zagra ręką swą 
y lżeyći będzie. 

17. Y rzekł Saul do sług swo- 
ieh: Opatrzćiesz mi tedy kogo do¬ 
brze graiąeego, a przywiedźćie go 
do mnie. 

18. Y odpowiedaiącieden z sług 
rsókł: Otom widział syba Isai 
Bethlehemitezyka umieiąoego grać 
za arfle, y dużego śiłą, y męża 
waleoznogo y rostropnego wmó¬ 
wię, y męża gładkiego: a Pan 
iest z nim. 

19. Posłał tedy Saul posły do 
Isai, mówiąc: Pośli do mnie Da¬ 
wida syna twego który iest na pa- 
stwiskaob. 

20. Wziął tedy Isai osła, na¬ 
łożonego ohlebem, y łagwicę wi¬ 
na y koźlę z kóz iedno, y posłał 
przez rękę Dawida syna swego 
Baulowi. 

21. Y przyszedł Dawid do Sau- 
la, y stanął przed nim: a on się 
go barzo rozmiłował, y był u nie¬ 
go giermkiem, 

22. Y posłał Saul do Isai mó- 
wiąe: Niech stoi Dawid przed o- 
ozyma mymi: bo naiazł łaskę w 
oesaeb moich. 

28. A tak kiedykolwiek ducb 
Pański zły porywał Saula: brał 
Dawid arfę, y grał ręką swą y 


ochładzał się Sąul, y lżey mu 
bywało: bo duch zły odchodził 
od niego. 


ROZDZIAŁ XVII. 

Philistynowie Hę zebrali na lud 
Izraelski z Goliathem, którego 
Dawid z proce zabił 9 y uóiąwszy 
głowę przyniósł Saul owi. 

1. A Zebrawszy Philistynowio 
woyska swe na walkę, zeszli się 
do Socho Juda, y położyli się o- 
bozem między Socho y Azeka, na 
granicach Dommim. 

2. A Saul y synowie Izrael ze¬ 
brawszy się przyciągnęli do do¬ 
liny Therebinthu, y uszykowali 
woysko ku bitwie przeóiw Phi- 
listynóm. 

3. A Philistynowio stali na gó¬ 
rze z tey strony, a Izraelczyoy sta¬ 
li na górze z drugiey strony, a 
Dolina była między nimi. 

4. Y wyszedł mąż bękart z o- 
bozu Philistyńskiego imieniem Go- 
liath, z Geth wzwysz na sześciu 
łokiet y piędzi: 

5. A przyłbica miedziana na 
głowie iego, a w karaeenę łu- 
sozastą się ubierał, a waga kara- 
ceny iego pięć tysięcy syklów mie¬ 
dzi była. 

6. Y nakolanki miedziane miał 
na goleniach: a puklćrz miedzia¬ 
ny zakrywał ramiona iego. 

7. A osczepisko osozepu iego 
było lako nawóy tkacki: a grot 
osozepu iego miał sześćset syklów 
żelaza: a giermek iego szedł przed 
nim. 

8. Y stanąwszy wołał na ufce 
Izraelskie, y mówił im: Czemuś- 
ćio wyćiągoęii gotowi ku bitwie Y 
Azam ia uie iest Philistyn, a wy¬ 
ście słudzy Saulowi 9 Obierzcie z 
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iłebte męka, a niecbay wyuidkie 
Bi poiedynek. 

9. Będkieli się mógł potkać ze- 
mną, a zabita mię: będziemy wa- 
szy alewolnlcy: lecz tesli la prze¬ 
mogę y zablię go: wy będziecie 
niewolniki, y będziecie namsłużyć. 

10. Y mawiał Pbllistyn: lam 
dziś urągał ufcóm Izraelskim: Day- 
ćie mi męka y niech czyni zemną 
poiedynkiem. 

11. A usłyszawszy Saul y wszy¬ 
scy Izraelczycy takowe mowy Phi- 
listynożyka, zdumiewali się y lę¬ 
kali barzo. 

12. A Dawid był syn męka E- 
phratbeyczyka o którym wykszćy 
powiedziano, z Bethlehem Juda, 
któremu imię było Isai, który miał 
ośmi synów, abył mąk za dni 8a- 
ulowych stary y zeszły wlećieoh 
między mękami. 

13. Y poszli trzóy synowie le¬ 
go starszy za Saulem na woynę: 
a imiona trzech synów iego któ¬ 
rzy poszli na woynę: Eliab pier¬ 
worodny, a wtóry Abinadab, a 
trzeci Summa. 

14. Lecz Dawid był namniey- 
azy. Gdy tedy trzey starszy szli za 
Saulem, 

16. Odszedł Dawid, y wróóił 
się od Saula, aby pasł trzodę oy- 
ea swego w Bethlehem. 

16. A Philistynożyk wychadzał 
rano y wieczór, y stawał przez 
cztórdkieśći dni. 

17. Rzekł tedy Isai do Dawi¬ 
da syna swego: Wekmi braćićy 
swćy ephi prakma y dziesięcioro 
chleba tego: a biek do obozu do 
braćićy swćy, 

18. A dziesięć serów tych za- 
nieślesz do rothmistrza: a nawić- 
dkiaz bracią swą ieśli się im do¬ 
brze wiedzie: y zktórćml są u- 
szykewaui, dowiedz się. 

19. A Saul y oni, y wszyscy 


synowie Izraelowi w Dolinie The- 
rebinthu walkę wiedli z Philisty*. 
nami. 

20. Wstał tedy Dawid rano y 
poruszył trzodę stróżowi: a na¬ 
brawszy na się poszedł iako ma 
był przykazał Isai. 

21* Y przyszedł na mieysoe Ma-* 
gala, y do woyska które wyszed- 
szy ku bitwie okrzyk było uczy¬ 
niło w potykaniu. Bo się był uszy¬ 
kował lud Izraelski, ale y Phili- 
stynowie przeciwko byli pogotowiu. 

22. Zoątawiwszy tedy Dawid 
rzeozy, które był przyniósł pod 
ręką stróka u tłomoków, bieżał na 
mieysoe bitwy, y pytał się ieśli 
się na wszem dobrze powodziło 
braćićy iego. 

23. A gdy on iescze rozmawiał 
z nimi, ukazał się mąk on bękart 
wy stępuiąoy imieniem Goliatb, Phi¬ 
listy n, zGeth, z obozu Philisty* 
nów: y gdy mówił tek słowa, sły¬ 
szał Dawid. 

24. A wszyscy Izraelczycy, gdy 
uykrzcll męka, ućlekąli od obli* 
cza iego, boiąo się go barzo. 

25. Yrzćkł ktoś ieden z Izrael¬ 
czyków: A widżielikeśćie tego mę¬ 
ka, który wychodki 7 Wychodki 
aby urągał Izraelowi. Męka tedy 
któryby go zabił ubogaći Król bo- 
gactwy wielkimi, y da mu oór* 
kę swoię, a dóm oyca iego uczy¬ 
ni wolnym od podatków w Izraelu. 

26. Y rzekł Dawid do mężów 
którzy z nim stall, mówiąe: Co 
dadzą mężowi który zabite Phili¬ 
sty na tego, a odeymie hańbę od 
Izraela? Bo cók to za Philistyń- 
ozyk nieokrzesaniec, który urąga 
ufcóm Boga żywiącego? 

27. Y powiadał mu lud tęk mo¬ 
wę, mówiąc: To dadzą mężowi, 
który go zabiie. . 

28. Co gdy usłyszał Eliab brat 
iego starszy, gdy bn mówił z dru¬ 
gimi. 
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gimi, rozgniewał się na Dawida, 
y rzekł: Pocoś przyszedł, a cze¬ 
muś opuścił trochę owiec onyoh 
na pusczy? Znamći ia pychę two- 
ię, y niecnotę serca twego: boś 
przyszedł żebyś widział bitwę. 

29. Y rzćkł Dawid: Cóżem u- 
czynił? azaż to nie test słowo? 

30. Y ustąpił trochę od niego 
ku drugiemu, y rzćkł tęż mowę. 
Y odpowiedział mu lud słowo ia- 
ko y piórwćy. 

81. Y usłyszano słowa które 
mówił Dawid, y powiedziano ie 
przed oczyma Saul. 

32. Do którego gdy był przy¬ 
wiedziony, rzekł mu: Nieeh nie 
upada serce niczyie dia tego: la 
sługa twóy póydę, a potkam się 
z Pbilistynem. 

33. Y rzekł Saul do Dawida: 
Nie możesz się oprzeć Philistyno- 
wi temu, ani się z nim potkać: 
boś ty młodźieóczyk, a ten mąż 
waleczny od młodości swoiey. 

34. Y rzekł Dawid do Saula: 
Pasał sługa twóy trzodę oyca swe¬ 
go, a przychodził lew abo niedź¬ 
wiedź y porywał barana z po- 
ćrzodka trzody: Eccl. 47 . i. 

35. Y góniłem ie y biłem ie, y 
wydzierałem zpasczeki ich: a oni 
rzucali się na mię, y uymowałem 
gardła ich, y uduszałem, y za- 
biiałcm ie. 

36. Bo y lwa, y niedźwiedźia 
zabiłem ia sługa twóy: a tak bę~ 
dźie y ten Philistyńczyk nie obrze¬ 
zaniec, iako ieden z nioh. Teraz 
póydę aodeymę haćbę ludu: bo cóż 
to iest za Philistyn nieobrzezany ? 
który śmiał złorzeczyć woysku Bo* 
ga żywego? 

87, Y rzćkł Dawid: Pan który 
inię wyrwał z ręki lwa, y z ręki 
niedźwiedzia, ten mię wybawi z 
k*i PUiistyna tego. Y rzekł Saul 


do Dawida: Idź, a Pan nieeh z to- 
bą będzie. 

38. Y oblókł Saul Dawida w 
szaty swoie, y włożył hełm mie- 
dźiany na głowę iego, y ubrał 
go wkaracenę. 

39. Przypasawszy tedy Dawid 
miecz iego na szaty swoie, iął 
kosztować ieśliby zbroyno mógł 
ohodźić: bo niemkał zwyczaiu. Y 
rzekł Dawid do Saula: Nie mogę 
tak chodźić, bo nićmam zwycza¬ 
iu. Y złożył ie, 

40. Y wziął kiy swóy, który 
zawsze miał w ręku: y obrał so^ 
bie pięć iaśniuśienieczkich kamie¬ 
ni z poteka, y włożył ie w torbę 
pastćrską którą miał przy sobie, 
a procę niósł w ręku: y wyszedł 
przeciw Philistynowi. 

41. Lecz Philistyn szedł kro- 
cząc, y przybliżaiąo się przećiw 
Dawidowi, a giermek iego przed 
nim. 

42. A gdy Philistyńczyk wey- 
źrzał, y obaczył Dawida, wzgar- 
dźił nim. Bo był młodźieńczyk la¬ 
sowały, y piękny na woyźrzeniu. 

43. Y rzókł Philistyn do Dawi¬ 
da: Abom ia pies, że ty idziesz do 
mnie zkiiem? y przeklinał Pbili- 
styńczyk Dawida przez bogi swoie. 

44. Y rzekł do Dawida: Chodź 
sam a dam ciało twoie ptastwu po* 
wietrznemu, y źwićrzowi źie- 
mnemu. 

45. Y rzekł Dawid do Philistyn 
na: Ty idźiesz do nipie z mieczem* 
y z osczepem, y z puklerzem, lecz 
ia idę do ciebie w imię Paua za¬ 
stępów, Boga ufców Izrael owych, 
którymeś urągał. 

46. Dźiśia, y da ćię Pan w rę¬ 
kę moię, y zabiię ćię, y zdeymę 
głowę twoię z ćiebie: a dam dziś 
śćierwy woyska Phi listy oskiego 
ptastwu powietrznemu y zwie¬ 
rzowi ziemnemu: aby wiedziała 

wszyt- 
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wszytka ziemia, iż iest Bóg w 
Izraelu. 

47. Ażeby doznało wszytko to 
zgromadzenie, że nie mieczem, 
ani osczepem wybawia Pan: bo 
iego iest woyna, y poda was w 
w ręce nasze. 

48. A tak gdy powstał Philistyn, 
y przychodził y przybliżał się 
przeóiw Dawidowi, pospieszył się 
Dawid y bieżał na potkanie prze¬ 
ciw Philistynowi. 

49. A sięgnął ręką swą do tor¬ 
by, y wyiął ieden kamień, y rzu- 
óił z proce, y w koło zawiódszy 
uderzył Philistyna w czoło, że 
utknął kamień w czole iego, y padł 
twarzą swą na ziemię. 

50. Y wziął Dawid górę nad 
Phiiistyuem procą y kamieniem, 
y poraziwszy Philistyna, zabił go. 
A gdy Dawid miecza w ręku nió- 
miał, Eccl. 47 . 4. 1. Mach . 4. 30. 

51. Przy bieżał, y stanął nad 
Phiiistynem, y wziął miecz iego, 
y dobył go z poszew iego, y za¬ 
bił go, y uciął głowę iego. A 
widząc Philistynowie, że umarł 
z nich namocnieyszy, uciekli. 

52. A powstawszy mężowie I- 
eraelscy y Juda, okrzyk uczynili 
y gonili Philistyny, aż przyszli do 
doliny, y aż do bram Akkaron, y 
padali ranni z Phiiistynów po dro¬ 
dze Sarnim aż do Geth, y aż do 
Akkaron. 

53. A wraca!ąc się synowie I- 
-zraelowi z pogonióy za Philisty¬ 
ny, rzucili się na obóz ich. 

54. A Dawid wziąwszy głowę 
Philistyna, przyniósł ią do Jeru¬ 
zalem : a zbroię iego położył w 

* namiocie swoim. 

55. A onego czasu którego wi¬ 
dział Saul Dawida idącego prze¬ 
ciw Philistynowi, rzekł do Abne- 
ra hetmana woyska; Z którego ro- 

4 in idzie ten młodzieniec A bu erze? 


Y rzókłAbner: Żywię dusza two- 
ia królu iesli wiem. 

56. Y rzókł Król: Spytay ty, 
oziy to syn ten młodźieńczyk. 

57. A gdy się wracał Dawid, 
zabiwszy Philistyna, wziął go 
Abner, y przywiódł ji przed Sau- 
la, dzierżącego w ręku głowę Phi* 
listynowę. 

58. Y rzekł do niego Saul: Z 
któregoś rodu iest młodzieńcze? 

Y rzekł Dawid: Syn sługi twego 
Isai Bethlehemezyka ia testem. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Dawid zJonathą uczynił przy - 
mierze. Saul usłyszawszy co o 
sobie, co o Dawidzie mawiano: 
zruszony Duchem złym, stara się 
zabić Dawida. A Merob córkę swą f 
którą iemu miał dać, dał innemu: 
a Dawidowi dał Michol młodszą • 

1. ^S^Stało się gdy skończył mó¬ 
wię do Snuła: dusza Jonathy 
spoiła się z duszą Dawida, y 
miłował go Jonathan iako duszę 
swoię. 

2. Y wziął go Saul dnia onego, 
y nicdopuśćił mu żeby się wrócił 
do domu oyca swego. 

3. Y uczynił Jonathan z Dawi¬ 
dem przymtefee: bo go miłował 
iako duszę swoię. 

4. Bo zdiął z siebie Jonathan 
szatę w któróy chodził, y dał ią 
Dawidowi, y inne szoty swe aż 
do miecza y łuka swego, y aż 
do pasa rycerskiego. 

5. Wychodził tóż Dawid do 
wszytkiego do czegokolwiek po- 
syłał go Saul, y rostropnie się 
sprawował: y postanowił go Saul 
nad mężmi woiennymi, y bj® 
wdzięczny w oczu wszytkiego lu¬ 
du, a nawięoóy w oczu sług Sa- 
ulo wy cfe; 

6 . 
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6. Lec z jardy się wracał Dawid 
nabiwszy Phiłistyna, wyszły bia¬ 
łogłowy ze wszytkich miast Izra¬ 
elskich przećiw Sadowi królowi, 
śpiewaiąc y tańcuiąc, z bębnami 
wesela y z gęślami. 

7. Y zaczynały białogłowy gra- 
iąo y mówiąc: Poraził Sani ty¬ 
siąc, a Dawid dziesięć tyśięcy. 
Rccl. 47. i . 

8. Y rozgniewał się Sani burzo, 
y niepodobała się w oczach iego 
tamowa: y rzekł: Dali Dawido¬ 
wi dźłeśięć tyśięcy, a mnie dali 
ty śląc: czegóż mu nie dostaie, 
iedno tylko królestwa? 

9. Krzywćmi tedy oczyma Sani 
patrzył na Dawida od onego dnia 
y na potym. 

10. A po drogim dnin popadł 
dach Boży zły Saala, y proroko¬ 
wał w pośrzodku domu swego: a 
Dawid grał na arfie ręką swą, in¬ 
ko na każdy dzień: y dźierż&ł Saul 
osczep, 

11. Y cisnął nim, rozumiejąc że 
mógł przebić Dawida ku śćienie: 
y uchylił się Dawid od oblicza 
lego drugi raz. 

12. Y bał się Sani Dawida, prze¬ 
to że Pan był z nim, a od niego 
odstąpił. 

18. Y odprawił go Sani od sie¬ 
bie, y uczynił go shfctmanem nad 
tyśląoem mężów: y wyohadzał y 
wchadzał przed oczyma luda. 

14. We wszech też drogach 
swoich Dawid rostropnie się spra¬ 
wował, a Pan był z nim. 

15. Widział tedy Sani że byłba- 
rzo rostropny, y iął się go strzćdz. 

16. Leoz wszyteklnd Izraelski 
y Jada miłował Dawida: bo on 
wchodził y wychodził przed nimi. 

17. Y rzekł Sani do Dawida: 
Oto córka mola starsza Merob, tęć 
dam za żonę: tylko bądź mę¬ 
żem mocnym, a sprawny woyny 


Pańskie. Leoz Saul tak sobie my¬ 
śli!, mówiąc: Niechay ręka moia 
nie będzie na nim, ale niech bę¬ 
dzie na nim ręka Philistyńska. 

18. Y rzókł Dawid do Saala: 
Któżem ia, abo oo za żywot móy, 
abo co za ród oyca mego w Izrae¬ 
lu, żebym był zięciem królew¬ 
skim? 

19. Przyszedł tedy czas kiedy 
miała bydź dana Merob córka Sza¬ 
lowa Dawidowi, dana iestHadrie- 
lowi Molathczykowi za żonę. 

20. A Michol córka draga Sau- 
lowa miłowała Dawida. Co po¬ 
wiedziano Saulowi, y miło ma to 
było. 

21. Y rzókł Sani: Dam lą zań, 
że ma będzie na upad, a niech 
będzie nad nim ręka Philistyaów. 
Y rzókł Saul do Dawida: We dwa 
rzeczach będziesz źięćiem moim 
dźiśia. 

22. Y roskazał Sani sługom 
swoim: Mówćie Dawidowi iako- 
bych ia o tym nie wiedział, mó¬ 
wiąc: Oto się podobasz królowi, 
y wszyscy słudzy iego miłuią ćię: 
A tak teraz bądź źięćiem królew¬ 
skim. 

28. Y mówili słudzy Baalowi w 
uszy Dawidowe wszytkie te sło¬ 
wa. Yrzókł Dawid: Czy się wam 
mała rzeoz widźi bydź źięćiem 
królewskim ? A lam lest mąż ubo¬ 
gi y chudy. 

24. Y odnieśli słudzy Baalowi, 
mówiąc: Takie słowa mówił Da¬ 
wid. 

25. Y rzókł Saul: Tak rzeczóie 
do Dawida: Nie potrzebnie król 
ślabin, iedno tylko sto odrzezków 
Philistyńskich, aby się stała pom¬ 
sta nad nieprzyiaćioły królewski¬ 
mi. Lecz Saul myśltł podać Da¬ 
wida wręco Philistynóm. 

26. Y gdy odnieśli słudzy iego 
Dawidowi słowa, które był rzókł 
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Smól, spodobała się nowa w o- 
czach Dawidowych, aby został 
ńięćlem królewskim. 

• 27. Y po kilka dni wstawszy 
Dawid, szedł z mężmi którzy pod 
nim byli, y pobił z Philistynów 
dwieście mężów, y przyniósł od- 
rzezki ich, y odliozył ie królowi, 
aby był zięciem iego. Dał mu te¬ 
dy Sani Miohol córkę swą za żonę. 

28. Y baczył Saul, y zrozu¬ 
miał że Pan był z Dawidem. Mi- 
cbol tćż córka Saulowa miłowała 
go. 

29. A Sani tym więoóy iął się 
bać Dawida: Y stał się Sani nie- 
przyiacielem Dawidowi po wszyt- 
kie dni. 

30. Y wyćiągnęły Książęta Phi- 
listyńskie, a od początku wyćią- 
gnieniaich, rostropniey sobie po¬ 
czynał Dawid, niźli wszyscy słu¬ 
dzy Saulowi, y stało się imię ie- 
go barzo sławne. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Saul gdy Dawida iawnie zabić 
chciały Jonathas rozwiódł mu to 
y ubłagały ale gdy zaś przed nim 
grał, powtóre go przebić chciał: 
połym uciekł do Samuela, tamże 
prorokowali . 

Y , 

1. -*» Mówił Saul do Jonatby sy¬ 
na swego , y do wszytkich sług 
swoich, aby zabili Dawida. Ale 
Jonathas syn Saulów miłował Da¬ 
wida barzo. 

2. Y oznaymił Jonathas Dawi¬ 
dów!, mówiąc: Szuka Saul ocieo 
móy zabió ćię: A przetóż strzeż 
się proszę rano, a zataisz się y 
skryiesz. 

8. A ia wyszedszy stanę podle 
oyca mego na polu gdziekolwiek 
będziesz: y ia będę mówił o to¬ 


bie do oyea mego: a cokolwiek 
pobaczę, to oznaymię tobie. 

4. A tak mówił Jonathas o Da¬ 
widzie dobrze do oyca swego 8a- 
ula, y rzókł do niego: Niegrzesa 
Królu przeciwko słudze twemu 
Dawidowi, boć nie nie winien, a 
sprawy iego sąć barzo pożyteczne. 

5. Y położył duszę swą w ręc# 
swey, y zabił Philistyna, y uczy¬ 
nił Pan zbawienie wielkie wsze- 
mu Izraelowi: widziałeś y byłeś 
rad. Czemuż tedy grzeszysz prze¬ 
ciw krwi niewinnćy, zabiiaiąo Da¬ 
wida, który iest bez winył 

6. Co gdy usłyszał Saul, ubła¬ 
gany słowy Jonathy przysiągł: Ży¬ 
wię Pan, że nie będzie zabit. 

7. Wezwał tedy Jonathas Da¬ 
wida, y oznaymił mu wszytkie to 
słowa: y przywiódł Jonathas Da¬ 
wida do Saula, y był przed nim 
iako był wozora y dziś trzeci dzień* 

8. Ale woyna zaśię się wsozę- 
ła: y wyciągnąwszy Dawid, wal¬ 
czył przećiw Philistynóm: y po¬ 
raził ie porażką wielką, y ućiekli 
przed obliczem lego. 

9. Y popadł duch zły Pański 
Saula, a śiedźiał w domu swym, 
y dźierźał osczep: a Dawid grał 
na arfle ręką swą. 

10. Y chćiał Saul przebić Da¬ 
wida osczepem ku śćienie, ale się 
Dawid umknął przed obliczem Sa¬ 
ula: a osczep bez urazu utknął w 
śćienie, a Dawid uciekł, y za¬ 
chował się nocy onćy. 

11. Posłał tedy Saul drabanty 
swe do domu Dawidowego, aby go 
strzegli y był zabit rano. Co gdy 
Dawidowi powiedziała Michol żo¬ 
na iego, mówiąc: leśli się tćy no¬ 
cy nie sohronisz, iutro umrzesz: 

12. Spuściła go oknem: a on 
uszedł y uciekł, y zachowań iest. 

13. Y wzięła Michol podobień¬ 
stwo ozłowieoze, y położyła ie nn 

łożu. 
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loża, a skórę śierśćistą koźlą po¬ 
łożyła u głowy logo, y przykry¬ 
ła ią szatami. 

14. A Saal posłał słagi, aby 
porwali Dawida: y odpowiedziano 
że chorale., 

15. Y zaśię posłał Saul posły aby 
oglądali Dawida mówiąc: Przy- 
nieśćie go do mnie na łożu, aby 
był zabit. 

16. A gdy posłowie przyszli, 
naleźiono podobieństwo na łoża, 
a skóra koźla a głowy iego. 

17. Y rzekł Saal do Michol: 
Czemuś mię tak oszukała, y wy- 
pnśćiłaś nieprzyiaćiela mego aby 
ućićkł? Y odpowiedziała Michol 
Saulowi: Iż on mówił mi: Puść 
mię, inaozey zabiię cię. 

18. A Dawid ućiekszy zacho¬ 
wań iest, y przyszedł do Samue¬ 
la do Ramatha, y oznaymił mu 
wszytko co mu uozynił Saul: y po¬ 
szli on y Samuel, y mieszkali w 
Naioth. 

19. Y powiedziano Saulowi od 
mówiących: Oto Dawid w Naioth 
w Ramatha. 

20. Y posłał Saul sługi, aby 
porwali Dawida: którzy gdy uy- 
żrzeli gromadę Proroków proroku- 
iąoych, y Samuela stoiącego nad 
nimi, przyszedł tóż na nie Duch 
Pański, y ięli też sami prorokować. 

21. Co gdy powiedziano Saulo- 
wi, posłał y drugie posłańoe: y 
oni też prorokowali. Y znowu po¬ 
słał Saul trzecie posłańoe, którzy 
tóż sami prorokowali. Y rozgnie¬ 
wany gniewem Saul, 

22. Poszedł też sam do Rama¬ 
tha, y przyszedł aż do studnie 
wielkićy która iest w Socho, y 
spytał się y rzekł: Na którym miey- 
scu są Samuel y Dawid? Y po¬ 
wiedziano mu: Oto są w Naioth w 
Ramatha. 

23. Y szedł do Naioth w Rama¬ 


tha, y przyszedł tóż nań Duch 
Pański, a szedł idąc y prorokował, 
aż przyszedł do Naioth w Ramatha. 

24. Y zewlókł tóż y sam aząfy 
swe, y prorokował z drugimi przed 
Samuelem, y padał nagi przez ca¬ 
ły on dzień y noc, skąd y wyszła 
przypowieść: Azaż y Saul mię¬ 
dzy Proroki? 


ROZDZIAŁ XX. 

Jonathas powtórzywszy przy¬ 
mierze z Dawidem y uśiłuie u Oy- 
ca przeiednaó yniew Dawidowi, 
lecz próżno: przedśię go iednak 
z ręku iego znakiem trzech strzał 
| wyswobodził . 

1. -Al© Dawid uciekł z Naioth, 
która iest w Ramatha, y przyszed- 
szy mówił przed Jonathą: Cóżem 
uozynił? co za nieprawość moia, 
a co za grzóch móy przeciw oycu 
twemu, że szuka dusze moiey? 

2. Który mu rzćkł: Uchoway 
Boże, nie umrzesz: bo nie uozy- 
ni ociec nic wielkiego abo małe¬ 
go, aż mi pierwey oznaymi: tey 
tedy tylko mowy ociec móy zataił 
przedemną: żadną miarą to nie 
będzie. 

3. Y zaśię przysiągł Dawidowi. 
Aon rzekł: Wie zaiste ociec twóy, 
żem nalazł łaskę w oczu twoich, 
y rzecze: Niech o tym nie wie 
Jonathas, by się snąć nie frasował. 
Y owszem żywic Pan, y żywię 
dusza twoia, że iednym tylko, że 
tak rzekę, stopniem ia y śmierć 
dzielimy się. 

4. Y rzćkł Jonathas do Dawi¬ 
da: Cokolwiek mi rzecze dusza 
twoia, uczynię tobie. 

5. Y rzekł Dawid do Jonathy: 
Oto iutro iest nów Miesiąca, a ia 
wedle obyczaiu zwykłem śiedźieo 
podle Króla abym iadł, puść mię 
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tedy £e się akryię na pola aż do 
. wieczora dnia trzeciego* 

6* Ieśłi patrząc odleć twóy bę¬ 
dzie się pytał o mnie , odpowiesz 
mu: Prosił mle Dawid aby szedł 
prędko do Bethlehem miasta swe¬ 
go: bo tam są ofiary nroozyste 
wszy (kim z pokolenia iego. 

7. Ieśli rzecze, Dobrze: pokóy 
będzie słodzę twemu. Ale ieśli 
się rozgniewa, wićdz iż się do¬ 
pełniła złość iego. 

8. A tak uczyń miłosierdzie nad 
ałogą twym: gdyżeś chciał abyoh 
przymierze Pańskie, ia sługa twóy, 
z tobą uczynił: ale ieśli iaka nie¬ 
prawość iest we mnie, ty mię za- 
biy, a do oyca twego nie wódź mię. 

9. Y rzćkł Jonathas: Boże ćię 
tego uohoway: ani bowiem bydź 
może, żebychći, ieśli pewnie po¬ 
znam że się dopełniła złość oyoa 
mego przeciw tobie, nie oznaymłł. 

10. Y odpowiedział Dawid do 
Jonathy: Któż mi odnieśie ieślibyć 
snąć odpowiedział oćieo twóy o 
mnie oo przykro f 

11. Y rzćkł Jonathas do Dawi¬ 
da : Pódź a wynidźmy precz w po¬ 
le. A gdy wyszli oba w pole, 

12. Rzćkł Jonathas do Dawida: 
Panie Boże Izraelów, ieśli się wy¬ 
wiem wolćy oyca mego iutro abo 
po iutrze: a będzie oo dobrego o 
Dawidzie, a nie poślę zarazem do 
ciebie, a nie oznaymięć, 

18. To niech uczyni Pan Jona- 
ćie, y to niech przyczyni. Ale 
ieśliby złość oyoa mego przećię 
trwała przeciw tobie odkryię uoho 
twoie, y pusczę ćię że póydźiesz 
z pokoiem, a Pan będzie z tobą, 
lako był z oycem moim. 

14. Abędęli żyw, uczynisz na- 
demną miłosierdzie Pańskie: a ie¬ 
śli umrę, 

15. Nie oddalisz miłosierdzia 
twego od domu mego aż na wieki, 


kiedy wykorzeni Pan nieprzyia- 
ćioły Dawidowe każdego z ziemie, 
niech zgładzi Jonatbę z domu iego, 
a niech Pan szuka z ręki nieprzy- 
iaćiół Dawidowych. 

16. Y uczynił Jonathas przymie¬ 
rze z domem Dawidowym: Y szu¬ 
kał Pan z ręki' nieprzyiaćiół Da¬ 
wida. 

17. Y przydał Jonathas przy- 
śiądz Dawidowi, przeto że go mi¬ 
łował: bo iako duszę swoię tak go 
miłował. 

18. Y rzekł mu Jonathas: lutro 
iest nów kśiężyca, a będą się o to¬ 
bie pytać: 

19. Bo o mieyscu twoim będą 
się pytać aż do dnia trzeciego. 

A tak póydźiesz prędko, y prziy- 
dźiesz na mieysce gdźie się kryć 
masz w dźień którego się godźi 
robić, a będźiesz śiedźiał u ka¬ 
mienia któremu imię Ezel. 

20. A ia wystrzelę trzy strzały 
podle niego, a strzelę iakoby ćwi¬ 
cząc się do celu. 

21. Poślę tćż y chłopca, mówiąo 
mus Idź a przynieś mi strzały. 

22. Ieśli rzćkę chłopcu: Oto 
strzały przed tobą są, weźmi ie: 
ty przydź do mnie, bo iest pokóy 
tobie, a nic nićmasz złego, żywię 
Pan. Lecz, ieśli tak rzekę, chłopcu: 
Oto strzały za tobą są: idź w po- 
koiu, bo ćię Pan wypuścił. 

23. A o słowie któreśmy mówili 
ia y ty, niechay będzie Pan mię¬ 
dzy mną a tobą aż na wieki. 

24. % Skrył się tedy Dawid na 
polu, y przyszedł nów kśiężyca, 
y siadł król do stołu aby iadł chleb. 

25. A gdy uśiadł król na sto¬ 
licy swey, (według obyczaiu) któ¬ 
ra była przy śćienie, powstał Jo¬ 
nathas, y śiadł Abner z boku Seu¬ 
lowi, y zostało próżne mieysoe 
Dawidowe. 

26. Y nierzekł Bani nio onego 
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dnia: bo myslił że ma się podobno 
przydało nie bydź czystym, ani 
oczyśćionym. 

27. A gdy przyszedł wtóry dzień 
po nowin, z as zostało próżne miey- 
sce Dawidowe. Y rzćkł Sani do 
Jonathy syna swego: Czemu nie 
przyszedł syn Isai ani wczora ani 
dziś ieść? 

28. Odpowiedział Jonathas Ba¬ 
alowi: Prosił mię usilnie, aby 
szedł do Bethlehem. 

29. Y rzćkł: Puść mię: bo o- 
Kara uroczysta iest w mieście, ie- 
den z braćiey moićy wezwał mię: 
a tak teraz ieslim nalazł łaskę w 
oczu twoich, póydę prędko a o- 
glądam bracią moię. Dla tćy przy¬ 
czyny nie przyszedł do stołu kró¬ 
lewskiego. 

80. Y rozgniewawszy się Sani 
na Jonathę, rzekł mu: Synu nie¬ 
wiasty chłopa do siebie ćiągnąoćy, 
aza niewiem, że miłuiesz syna I- 
sai na hańbę twoię, y na hańbę 
sromotnćy matki twoiey? 

81. Bo przez wszytek czas, pó¬ 
ki syn Isai będzie żył* na ziemi, 
nie umocnisz się ty, ani królestwo 
twoie. A tak iuż teraz posil, a 
przywiedź go do mnie: bo iest 
synem śmierci. 

82. A odpowiadaiąo Jonathas 
Saulowi oyou swemu, rzekł: 
Przecz ma umrzeć, co uczynił? 

38. Y porwał Saul osczep aby 
go przebił. Y zrozumiał Jonathas 
że postanowiono było od oyoa le¬ 
go aby zabił Dawida. 

34. Wstał tedy Jonathas od sto¬ 
łu w gniewie zapalczywośći, y 
nie iadł chleba wtórego dnia no¬ 
wego księżyca. Bo się frasował o 
Dawida, dla tego że go był za¬ 
wstydził oćieo lego. 

35. A gdy było rano, przyszedł 
Jonathas na pole według woley Da- 
widowóy, y chłopiec mały z nim. 


86. Y rzćkł do chłopca swego: 
Idź, a przynieś mi strzały, które 
wystrzelam. A gdy chłopiec bie¬ 
żał, wystrzelił drugą strzałę za 
chłopca. 

37. Przyszedł tedy chłopiec na 
miey8oe strzały którą był wystrze* 
lił Jonathas: y zawołał Jonathan 
za chłopcem, y rzekł: Ote tam 
dalćy za tobą iest strzała. 

38. Y zaś zawołał Jonathas za 
chłopięciem, mówiąc: Spiesz się 
rychło, nie stóy. Tedy pozbierało 
chłopię Jonatha strzały, y przy¬ 
niosło do pana swego; 

89. A co się działo zgoła nie- 
wiedźiał. Bo tylko Jonathas a Da¬ 
wid rzecz wiedzieli. 

40. Dał tedy Jonathas oręże swe 
chłopcu, y rzćkł mu: Idź a zanieś 
do miasta. 

41. A gdy odszedł chłopiec, 
wstał Dawid z mieysca które pa¬ 
trzyło na południe: y padszy twa¬ 
rzą na ziemię, pokłonił się trze- 
ćikroć: y pocałowawszy ieden dru¬ 
giego, płakali pospołu, a więcey 
Dawid. 

42. Y rzćkł Jonathas do Dawi¬ 
da: Idź wpokoiu: cośmy przysię¬ 
gli oba na imię Pańskie, mówiąc: 
Pan niech będzie między mną y 
tobą, y między nasieniem moim y 
nasieniem twoim aż na wieki. 

43. Y wstał Dawid y odszedł; 
ale y Jonathas wszedł do miasta. 


ROZDZIAŁ XXI. 

Dawid uchodząc Saulowi , przy¬ 
szedł do Nobe. A będąc głodny, 
chleb poświęcony iadł y który mu 
dał Kapłan Achimelech: y miecz 
Goliathów . Potym uciekł do Achis 
Króla Getheyskiego, gdzie się 
zmyślił bydź szalonym • 

Dawid przyszedł do Noba 
do Aehimeiecha kapłana: y zdu¬ 
miał 
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»lał się Achimoiech, dla tego, że 
przyszedł Dawid. 

2. Y rzekł mu: Czemuś ty mm 
a nikogo nie masz z sobą. Y rzókł 
Dawid do Achimelecha kapłana: 
Król mi przykazał niówę, y rzekł: 
Żaden niech niewió rzeczy dla któ¬ 
ryś posłany odomnio y iakiemói 
dał przykazanie, bo y z sługami 
zmówiłem się na ono y na ono 
mieyBce. 

3. A tak toraz muszli co do rę¬ 
ku aby z pięcioro chleba day mi, 
abo cokolwiek naydźiesz. 

4. A odpowiedaiąc kapłan Da¬ 
widowi, rzekł mu: Niómam chle¬ 
ba pospolitego do ręki iedno tylko 
chleb święty: ieśli czyści są słu¬ 
żebnicy a zwłasoza od niewiast? 

5. Y odpowiedział Dawid ka¬ 
płanowi, y rzókł mu: Zaiste, ie¬ 
śli idzie o niewiasty: strzymaliśmy 
się od wczorayszego y dziś trze¬ 
ciego dnia, kiedyśmy wyohodźili 
y były naczynia służebników świę¬ 
te, aleć ta droga zmazana iest, 
wszakże y ta dźiśia poświęcona 
będzie W naczyniach. 

6. A tak dał mu kapłan ohlób 
poświęcony: bo nie było tam chle¬ 
ba, iedno tylko ohleby pokładne, 
które były wzięte od oblicznośói 
Pańskióy aby położono Chleby cie¬ 
płe. Matth, 12. 8 . 

7. A był tam ieden mąż z sług 
Saulowych onego dnia we wnątrz 
przybytku Pańskim: a imię iogo 
Doeg Idumeyozyk, namożnieyszy 
zpastórzów Saulowyoh. 

8. Y rzókł Dawid do Achime- 
leoha: Maszli tu na dorędźiu o- 
eozep abo mieoz? bo miecza me¬ 
go y oręża mego nie wziąłem z 
sobą. Bo mowa Królewską przyna¬ 
glała. 

9. Y rzókł kapłan: Oto ta miecz 
Goliatha Phillstynn, któregoś za¬ 
bił w Dolinie Therobinthu, uwł- 


niony w płasoz za Ephod, chceszli 
ten wziąć weźmi: bo prócz tego 
niemasz tu innego. Y rzekł Da¬ 
wid: Niemasz drogiego podobnego 
temu, day mi go. 

10. Wstał tedy Dawid, y ućiókł 
onego dnia przed Baalem: y przy¬ 
szedł do Achis Króla Geth. 

11. Y rzekli słudzy Achis do 
niego, gdy uyźrzeli Dawida: Aza 
nie ten iest Dawid Król ziemie? 
Azaż nie temu śpiewano w tań¬ 
cach, mówiąc: Poraził Sani tysiąc: 
a Dawid dżiośięć tyśięcy ? EccU 
47. 7. 

12. Y wziął Dawid mowy ono 
wseroe swe, y zlękł się barzo 
od oblicza Aohis Króla Geth. 

13. Y odmienił usta swoie przed 
nimi, y upadał między rękoma ich: 
y tłukł się się o drzwi u forty, 
y zćiekały śliny iego na brodę. 

14. Y rzókł Achis do sługswo- 
ioh: Widzieliście człowieka sza¬ 
lonego: ezemużeśćie go do mnie 
przywiedli? 

15. Czyli nam schod&i na sza- 
lonyoh żeście przywiedli aby sza¬ 
lał przedemną? a więc ten ma 
wniść do domu mego? 


ROZDZIAŁ XXII. 


Dawid przyiąwszy ku sobie lu¬ 
dzi nie mało , w iaskini O doiła, 
z tąd się wyprawił do Króla Mo - 
abskieyo, z kąd za radą Proroka 
Gad wrócił się do ziemie Judzkiey: 
a Sani wszytkie Kapłony przez 
Do eg a kazał wybić, prócz Abia - 
tara, który uciekł do Dawida . 

l.I^OszOdł tedy Dawid z onąd, 
y uszedł do iaskinio Odollam. Co 
usłyszawszy bracia iego, y wszy¬ 
tek dóm oyoa iego, przyszli tam 
do niego. 

2. Y zeszli się do niego wszy- 
26* acy. 
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aey, którzy byli utrapieni, y któ¬ 
rzy się byli zadłużyli, y wgorz- 
kośći serca: y został ich kśiążę- 
ćiem, a było ioh przy nim około 
eztórech set mężów. 

8. T poszedł Dawid z onąd do 
Maspba, która iest Moab: y rzókł 
do Króla Moab: Niechay pomie¬ 
szka, proszę, ociec móy y matka 
mola z wami, aż się dowióm co 
zemną Bóg uczyni. 

4. T zostawił ie przed obliczem 
Króla Moab, y mieszkali n niego 
po wszytkie dni których Dawid 
był na zamku. 

5. T rzókł Gad prorok do Dawi¬ 
da: Nie mieszkay na zamku, iedź 
a ćiągni do ziemie Juda. T iechał 
Dawid y przyszedł do łasa Hareth. 

6. Y usłyszał Saul, że się u- 
kazał Dawid y mężowie którzy 
z nim byli. A Saul gdy mieszkał 
wGabaa, y był w galu który iest 
w Rama, trzymaiąc osozep w ręoe, 
a wszyscy słudzy lego stali około 
niego: 

7. Rzókł do sług swych, którzy 
przy nim stali: Słuohayćie teraz 
synowie Jemini: izali wszytkim 
wam da syn Isai pola y winnice, 
y wszytkioh was poczyni tyśiącz- 
niki y setniki: 

8. Żeście się wszyscy sprzyśię- 
gli przeciwko mnie, a niómasz te¬ 
go ktoby mi oznaymił, zwłascza 
gdyż y syn móy przymierze u- 
czynił z synem Isai? Niemasz 
ktoby się mnie z was użalił, ani 
ktoby mi oznaymił: przeto że pod¬ 
burzył syn móy sługę mego prze¬ 
ciwko mnie, który czyha na mię 
aż po dziś dzień. 

9. A odpowiadałąo Doeg Idu- 
meyozyk, który stał, a był piór- 
wszy między sługami Saulowymi: 
Widziałem, pry, syna Isai wNo- 
be u Aehimeleeha syna Aohitob 
kapłana: 


10. Który się radził za nim Pa¬ 
na, y dał mu strawy: ale y miecz 
Goliatha Phi listy nożyka dał mu. 

11. Posłał tedy Król aby przy¬ 
zwano Achimeleoha kapłana syna 
Achitob, y wszytek dóm oyca le¬ 
go, kapłanów którzy byli w No- 
be, którzy wszysoy przyszli do 
Króla. 

12. Y rzókł Saul do Achimele- 
cha: Słuchay synu Achitob. A on 
odpowiedział: Owom ia panie. 

13. Yrzekł do niego Saul: Cze- 
muśóie się sprzysięgli na mię, ty 
y syn Isai, y dałeś mu chlebą y 
miecz, y radziłeś się za nim Bo¬ 
ga, aby powstał na mię zdrayoą 
będąc aż do dnia dźiśieyszego ? 

14. Y odpowiedaiąo Ach im dech 
Królowi rzókł > A któż ze wszech 
sług twoich wierny iako Dawid, 
y zięć Królewski, y idący na ro- 
skazanie twoie, y zacny w domu 
twoim ? 

15. Azam dziś począł radzić się 
oń Bogaf Uchoway mię Boże: 
Nieoh się nie domniemawa Król 
na sługę swego takowóy rzeczy 
we wszytkim domu oyca mego: 
bo niewiedźiał sługa twóy o tóy 
sprawie nio, abo małego abo wiel¬ 
kiego. 

16. Y rzókł Król: Śmierćią u- 
mrzesz Achimelechu ty y wszytek 
dóm oyoa twego. 

17. Y rzókł Król dugom którzy 
stali około niego: Obróććie się, a 
pobiyćie kapłany Pańskie: bo ręka 
ich iest z Dawidem: wiedząo że 
uciekał a nie oznaymlli mi. Lecz 
niechćieli słudzy królewscy rąk 
swoioh podnieść na kapłany Pań¬ 
skie. 

18. Y rzekł Król Doegowi: O- 
bróć się ty, a rzuć się na kapłany. 
Y obróciwszy się Doeg Idumey- 
ezyk targnął się na kapłany, y 
zamordował dnia onego eśmdźie- 
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4iąt y pięć mężów ubranych w 
ephod lniany. 

19. A Nobe miasto kapłańskie 
poraził pasezeką miecza, męże, 
y niewiasty, y dziatki, y ssące, 
y wołu, y osła, y oweę pascze- 
ką miecza. 

20. Lecz uszedszy ieden syn 
Aohimelecha syna Aohitob, któ¬ 
remu imię było Abiathar, ućiókł 
do Dawida, 

21. Y oznajmił mu że Saul po¬ 
bił kapłany Pańskie. 

22. Y rzekł Dawid Abiatharowi: 
Wiedziałem onego dnia gdy tam 
był Doeg Idumeyozyk, że pewnie 
miał powiedzieć Saulowi: lam iest 
winien śmierć! wszytkioh dusz 
eyca twego. 

23. Mieszkay ze mną, niebóy 
się: Ieśli kto będzie szukał du¬ 
sze moićy, będzie szukał y dusze 
twoiey, y będziesz przy mnie za¬ 
chowań. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

lako Dawid ratował miasta 
Ceylu, ale Saul go przednę szu¬ 
kał: Jonatha cieszył Dawida, a 
Dawid uszedł nasadzek zdra - 
dnych Saulowyeh. 

Y 

1. M Powiedziano Dawidowi, 
mówiąc: Oto Philistynowie doby- 
waią Ceilę, y plondruią gumna. 

2. Radził się tedy Dawid Pa¬ 
na, mówiąc: Mamli iśdź a pora¬ 
zić te Philistyny? Y rzekł Pan 
do Dawida: Idź, a porazisz Phi- 
Dstyny, y Ceilę wybawisz. 

3. Y rzekli mężowie którzy by¬ 
li zDawidem, do niego: Oto my 
tu w Judzkićy ziemi będąo, boimy 
się : a cóż więoćy ieśli póydźiem 
do Ceile ku woyskóm Philistyń- 
skim? 

4. Znowu tedy Dawid radził 


się Pana. Który odpowiadaiąc, 
rzekł mu: Wstań a idź do Ceile, 
bo ia dam Philistyny w rękę twoię. 

5. Poszedł tedy Dawid, y mę¬ 
żowie iego do Ceili, y walczył 
z Philistyny, y zapędził bydła ich, 
y poraził ie porażką wielką: y 
wybawił Dawid miesczany Ceile. 

6. Leez na on ozas gdy uciekał 
Abiathar syn Achimelechów do 
Dawida do Cęile, przyszedł był 
maiąo z sobą Ephod. 

7. Y powiedziano Seulowi że 
Dawid wszedł do Ceile: y rzćkł 
Saul: Dał go Bóg w ręoe moie, 
y zawarty iest wszedszy do mia¬ 
sta , w którym są bramy y zamki. 

8. Y przykazał Saul wszytkie- 
mu ludu, aby szli na woynę do 
Ceile: y obiegli Dawida y lud 
iego. 

9. Czego gdy się Dawid do- 
wiedźlał, iż mu Saul potaiemnie 
złe gotował, rzekł do Abiathara 
kapłana: Przyłóż ephod. 

10. Y rzekł Dawid: Pani* Bo¬ 
że Izraelów, słyszał tę wieść słu¬ 
ga twóy, że Saul gotuie się przyśdź 
do Ceile, aby zburzył miasto dla 
mnie. 

11. Wydadząli mnie mężowie 
Ceili w ręce iego? a przyiedźioli 
Saul iako słyszał sługa twóyf 
Panie Boże Izraelów oznaymi słu¬ 
dze twemu. Y rzćkł Pan: Przy- 
iedźie. 

12. Yrzćkł Dawid: Wydadząli 
mię mężowie Ceili y męże któ¬ 
rzy zemną są w ręoe Saulowet 
Y rzćkł Pan: Wydadzą. 

13. Wstał tedy Dawid y mężo¬ 
wie iego około sześći set, y wy- 
szedszy z Ceile, y tu y owdzie 
się tułali niepewni, y powiedzia¬ 
no 8aułowi, że uciekł Dawid z 
Ceile, y uszedł: przetóż zanie¬ 
chał wyiechać. 

14. A Dawid mieszkał na puseny 
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po mieysoaoh mocnych, y miesz¬ 
kał na górze pusczy Ziph na gó¬ 
rze ćiemnćy, wszakże go Saul 
szukał po wszytkie dni: y nie dał 
go Bóg w ręoe iego. 

15. Y uyźrzał Dawid że wy¬ 
szedł Saul szukać dusze iego. A 
Dawid był na pusczy Ziph wleśie. 

16. Y wstał Jonathassyn Sau- 
lów y szedł do Dawida do łasa, 
y posilił ręce iego w Bogu, y 
rzekł mu. 

17. Niebóy się: bo cię nie uay- 
dźle ręka Saula oyca mego, a ty 
królować będziesz nad Izraelem, 
a ia będę wtóry po tobie: lecz y 
Saul oćieo móy o tym wie. 

18. A tak postanowili oba przy¬ 
mierze przed Panem: y mieszkał 
Dawid w łeśie, a Jonathan wrócił 
się do domu swego. 

19. Y wstąpili Żypheyczycy do 
Saula wGabaa, mówiąc: Aza oto 
Dawid nie kryie się u nas po miey- 
scach bespiecznych lasu na pa¬ 
górki Hachila, która iest po pra¬ 
wdy stronie pusczy? 

20. A tak teraz iako pragnęła 
dusza twoia żebyś zieohał, zicdź, 
a nasza będzie podać go w ręoe 
królewskie. 

21. Yrzekł Saul: Błogosławię* 
niśćle wy od Pana, iżeśćie się 
innie użalili. 

22. A tak idźcie, proszę, a go-* 
tuyćie pilniey, y czyńcie dwór* 
nióy, y wyszpieguycie mieysce 
gdzie iest noga iego, abo kto go 
tam widział: bo myśli o mnie że 
nań chytrze się zasadzam. 

23. WypAtrzćiesz a obaczćie 
wszytkie iamy iego, w których 
się tai: a wróćcie się do mnie na 
pewną rzecz, że póydę z wami: 
a choćby się tćż skrył w ziemię, 
będę go szukał we wszytkich ty¬ 
siącach Judzkich. 

24. A oni wsiawszy, poszli do 


Ziph przed Saulem: a Dawid y 
mężowie iego byli na pusczy Maon 
na polach po prawdy Jeśimon. 

25. Jechał tedy Saul y towa¬ 
rzysze iego szukać go: lecz da¬ 
no znać Dawidowi, y natychmiast 
stąpił na skałę, y mieszkał w pu¬ 
sczy Maon: Co gdy usłyszał Saul, 
gónił Dawida na pusczy Maon. 

26. Y iechał Saul po boku gó¬ 
ry z iedndy strony: a Dawid y 
mężowie iego byli z boku góry 
po drugiey stronie: y iuż był Da¬ 
wid zwątpił żeby mógł uyśdź przed 
obliczem Saula: A tak Saul y mę¬ 
żowie iego na kształt wieńca ob¬ 
toczyli Dawida y męże iego , aby 
ie poimali. 

27. Y przybieżał poseł do Saula 
mówiąc: Pospiesz się, a przyiedź, 
bo Philistynowie wtargnęli w zie¬ 
mię* 

28. A tak wróćił się Saul prze¬ 
stawszy gonić Dawida, y ciągnął 
przeciw Philistynóm, y dla tego 
nazwali ono mieysce Skałą roz¬ 
łączenia. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Datoid kryiąc się w puszczey 
Engaddy, urżnął kray płaszcza 
Saulowego: y od zabicia go wy¬ 
bawił. Przeto Saul uznawszy się, 
a bacząc że iuż Dawid miał kró¬ 
lować za wolą Bożą: wziąwszy 
od niego przysięgę poiednał się 
z nim , aby y potomstwa iego nie 
wygładził . 

1 # T^Wyćiągnął Dawid z onąd: 
y mieszkał na mieyscach beśpie* 
eznych Engaddi. 

2* A gdy się wróćił Saul od 
pogoni za Philistyny, powiedzia¬ 
no mu, rzekąo: Oto Dawid iest 
na pusczy Engaddi. 

3. A tak wziąwszy 8aul trzy 

ty- 
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tyśiące mężów przebranych ze 
wszytkiego Izraela, poszedł szu¬ 
kać ńawida y mężów iego, y po 
naprzykrzeyszych skałach, po któ¬ 
rych iedno dzikie kozy mogą cho- 
dżić. 

4. V przyciągnął ku chlewom 
owczym, które się natrafiły idą¬ 
cemu, a była tamiaskinia, do któ- 
rey wszedł Saul na potrzeby przy¬ 
rodzone: a Dawid y mężowie ie- 
go talii się we wnętrznóy części 
iaskini. 

5. Y rzekli słudzy Dawidowi do 
niego: Oto dzień, o którym Pan 
mówił do ciebie: la dam w ręce 
twe nieprzyiaóiela twego, żebyś 
mu uczynił iako się będzie podo¬ 
bało w oezaoh twych. Wstał te¬ 
dy Dawid, y urżnął poóichu kray 
płascza Saulowego. 

6. Potym uderzyło Dawida ser¬ 
ce iego, przeto że urżnął kray 
płascza Saulowego. 

7. Y rzekł do mężów swoich: 
Niech mi będzie miłośćiw Pan, 
żebym nie uczynił tóy rzeczy pa¬ 
nu memu pomazańcowi Pańskie¬ 
mu , żebym miał ściągnąć nań rę¬ 
kę moię, ponieważ iest pomaza¬ 
niec Pański. 

8. Y przełomił Dawid mężeswe 
mowami, y niedopuśćiłim powstać 
na Saula: a Saul wstawszy z ia- 
skinie, szedł zaczętą drogą. 

9. Potym wstał y Dawid za nim: 
a wyszcdszy z iaskinie zawołał za 
Saulem, mówiąc: Panie móy kró¬ 
lu. Y obeyźrzał się Saul nazad: a 
Dawid schyliwszy się twarzą ku 
źiemi, pokłonił się, 

10. Y rzekł do Saula: Czemu 
słuchasz słów ludzi mówiących, 
Dawid szuka złego przeciw tobie? 

11. Oto dziś widziały oczy two- 
ie, że mi cię Pan dał w rękę mo¬ 
ię w iaskini: y myśliłem ćię za¬ 
bić, aieó przepuściło oko moie, 


bora rzekł: Nie ściągnę ręki na 
pana mego, bo iest pomazaniec 
Pański. 

12. Y owszem oycze móy, o- 
baoz, y poznay kray płascza twe¬ 
go w ręce moiey: żeć gdym urzy- 
nał konieo płascza twego, nie- 
chćiałem ściągnąć ręki moiey na 
cię, Poznay a obaoz żeć niemasz 
w ręce moiey złości, ani niepra¬ 
wości, anim zgrzeszył przeciw 
tobie: a ty godzisz na duszę mo¬ 
ię, abyś ią odiął. 

13. Niech rozsądzi Pan między 
mną a tobą, a niech się krzywdy 
moiey Pan pomści nad tobą: a rę¬ 
ka mola niech nie będzie na tobie. 

14. lako y w starey przypo¬ 
wieści mówią: Od niezbożnyoh 
wynidźie niezbożność: a tak ręka 
mola niech nic będzie na tobie. 

15. Kogóż przeszladuiesz, Kró¬ 
lu Izraelski, kogo przeszladuiesz? 
Psa zdechłego przeszladuiesz, a 
pchłę iednę. 

16. Niech Pan będzie sędzim, 
a niech rozsądzi między mną a to¬ 
bą: a niech obaczy y osądzi spra- ' 
wę moię, a niech mię wyrwie z 
ręki twoiey. 

17. A gdy skończył Dawid mó- 
wiąo mowy takie do Saula, rzekł 
Saul: A twóyże to głos Dawidzie 
synu móy? y podniósł Saul swoy 
głos y płakał: 

18. Y rzekł do Dawida: Spra- 
; wiedliwszyś ty iest niźii ia: boa 

ty mnie odddał dobre, a iam to¬ 
bie złym oddał. 

19. Tyś też dziś okazał coś mi 
dobrego uczynił: iako mię dał Pan 
w rękę twoię, a nie zabiłeś mię. 

20. Bo któż gdy oaydźie nie- 
przyiaćiela swego wypuści go na 
drogę dobrą? Ale Pan niechayćł 
odda nagrodę tę za to coś mi dziś 
uczynił. 

21. A teraz iż wiem, że pe¬ 

wnie 
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wnie masz królować, y będziesz 
miał w ręce swóy królestwo Izra¬ 
elskie : 

22. Przyśięż mi przez Pana, 
że nie wygładzisz potomstwa me¬ 
go po mnie, a nie wytracisz imie¬ 
nia mego z domu oyca mego. 

23. Y przysiągł Dawid Sanlowi. 
Odszedł tedy Sani do domu swego: 
a Dawid y mężowie iego wstąpili 
na mieysea przespieoznieysze. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Samuela gdy umarł płaczą, 
Dawid rozgniewał się na Nabala 
przez głupią odpowiedz iego, ale 
Abigail żona iego ukróciła gniew 
iego, którą po śmierci Nabala 
poiął Dawid. A Saul Mtchol cór¬ 
kę swą wydał za Phalta. 

1. Samuel umarł, y zebrał się 
wszytek Izrael, y płakali go, y 
pogrzebli go w domu iego w Ra- 
matba. EccL 46 . 23. 

2. A powstawszy Dawid poszedł 
na pusczą Pharan. Leoz mąż nie¬ 
który był na pnsozy Maon, a 
maiętność iego w Karmelu, a czło¬ 
wiek on barzo wielki: y miał o- 
wieo trzy tyśiące, y tysiąc kóz: 
y trafiło się że strzyżono trzodę 
iego w Karmelu. 

3. A imię męża onego było Na- 
bal: a imię żony iego Abigail. A 
była to niewiasta barzo mądra y 
piękna: ale mąż ićy był nie u- 
żyty barzo, zły y złośliwy: a 
był z narodu Kaleb. 

4. A gdy usłyszał Dawid na pu- 
sozy że strzygł Nabal trzodę swoię, 

5. Posłał dziesiąci młodzień¬ 
ców, y rzekł im: Idźćie do Kar¬ 
melu, a prziydźiećie do Nabala y 
pozdrowicie go imioniem moim spo- 
koynie. 

Y rzeozcćie; Nlcohay będzie 


braćićy moićy y tobie pokóy, y 
domowi twemu pokóy, y wszytkim 
rzeezam które masz, niech będzie 
pokóy. 

7. Słyszałem że strzygą paste¬ 
rze twoi, którzy byli z nami na 
pusczy: nigdyśmy im przykrymi 
nie byli, y nigdy nie ubyło im 
nio z trzody, przez wszytek czas 
którego byli z nami w Karmelu. 

8. Zapytay sług twoiob, a po- 
wiedząć: Przetóż teraz niech nay- 
dą służebnicy twoi łaskę w oczu 
twoich bośmy w dobry dźien przy¬ 
szli, cokolwiek naydźie rękatwo- 
ia day służebnikóm twoim, y sy¬ 
nowi twemu Dawidowi. 

9. A gdy przyszU słudzy Dawi¬ 
dowi, mówili do Nabala wszytkie 
te słowa imieniem Dawidowym: 
y umilknęli. 

10. A odpowiedaiąc Nabal słu- , 
góm Dawidowym rzekł: Co iest 
Dawid? y co iest Isai? dziś się 
namnożyło sług którzy ućiekaią 
od panów swoich. 

11. Więc ia wezmę chlćbmóy 
y wodę moię, y mięso bydła któ- 
rem pobił dla postrzyżników mo- 
ioh, a dam mężom, których nie¬ 
wielu zkąd są? 

12. A tak odeszli słudzy Dawi¬ 
dowi drogą swą, y wróciwszy się 
przyszli y powiedzieli mu wszyt¬ 
kie słowa któro był rzókł. 

13. Rzekł tedy Dawid sługom 
swoim: Przypasz każdy miecz 
swóy. Y przypasali wszyscy mie¬ 
cze swoie, przypasał też y Da¬ 
wid miecz swóy: y szli za Da¬ 
widem iakmiarz czterysta mężów: 
a dwieście zostało przy rzeczach. 

14. Y powiedział Abigail żenie 
Nabalowóy ieden sługa ićy, rze- 
kąc: Oto Dawid przysłał posłan¬ 
ce z pusczy, aby błogosławili Pa¬ 
nu naszemu, a niechęć im pokazał. 

Ludzie ći dosyć nam dobrzy 
by- 
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byli, y nie przykrzyli się nam: y 
nigdy nam nio nie zginęło przez 
wszytek czas pókiśmy z nimi by* 
li na pnączy: 

16. Byli nam miasto murn tak 
w nocy lako y we dnie, po wszyt- 
kie dni pókiśmy paśli przy niob 
trzody. 

17. Przeto obacz a rozmyśl się 
co masz uczynić: boć się dopeł¬ 
niła złość na męża twego, y na 
dćm twóy, a on iest syn Belial, 
tak iż żaden nie może z nim mó¬ 
wić. 

18* Pospieszyła się tedy Abi- 
gail, y wzięła dwieście chleba, 
y dwa bukłaki wina y piąci ba¬ 
ronów warzonych, y pięć miar 
prażms, y sto wiązanek rozyn- 
ków, y dwieście wiązek fig, y 
włożyła na osły. 

19. Y rzekła sługóm swoim: 
Idźćie przedemną: oto ia poiadę 
za wami: a mężowi swemu Na- 
balowi nie oznaymiła. 

20. A gdy wsiadła na osła, y 
eieżdżała z góry: Dawid y mężo¬ 
wie iego zieżdżali przećiwko nićy: 
którym ona zaieohała. 

21. Y rzekł Dawid: Zaprawdę 
darmom strzegł wszego co ten 
miał na pusozy, y nic nie zginę¬ 
ło ze wszego co do niego nale¬ 
żało, a oddał mi złe za dobre. 

22. To niech uczyni Bóg nie- 
przyiaćiołóm Dawidowym, y to 
niech przyczyni, ieśli zostawię do 
zarania ze wszego co do niego 
należy mokrząoego na śćianę. 

23. A gdy Abigail uyźrzała Da¬ 
wida, pośpieszyła się y z siadła 
z osła y padła przed Dawidem na 
oblicze swoie, y pokłoniła się mu 
do ziemie, 

24. Y padła u nóg iego, y rze¬ 
kła: Niech będzie na mnie ta nie¬ 
prawość , móy panie: proszę niech 
służebnica twoia mówi w uszu 


twoich: a posłuchay słów sługi 
twoiey. 

25. Niech nie kładzie proszę 
Pan móy Król serca swego na 
męża tego niezbożnego Nabala: 
boć wedle imienia swego głupi 
iest, y głupstwo iest z nim: a ia 
sługa twoia nie widziałam służe¬ 
bników twoich, Panie móy, któ¬ 
reś posłał. 

26. Przeto teraz Panie móy, 
żywię Pan y żywię dusza twoia, 
który ćię zahamował, abyś nie 
przyszedł na krew, y zachował 
rękę twoię tobie: a teraz niech 
będą iako Nabał nieprzyiaćielo 
twoi, y którzy szakalą Panu me¬ 
mu złego. 

27. Przeto • prziymi to błogo¬ 
sławieństwo, które przyniosła słu- 
ga twoia tobie Panu memu, a day 
sługóm którzy ohodzą za tobą Pa¬ 
nem moim. 


28. Znieś występek służebnico 
twoióy: ozyniąo bowiem uczyni 
Pan tobie Panu memu dóm wier¬ 
ny, ponieważ walki Pańskie ty 
walozysz, Panie móy: przetóż nie- 
chay się w tobie złość nie nay- 
duie po wszytkie dni żywota twego: 

29. Bo ieśli kiedy powstanie 
człowiek prześladuiący ćię, y szu- 
kaiąoy dusze twoióy, będzie dusza 
Pana mego strzeżona iakoby w 
wiązce żywiąoych u Pana Boga 
twego: lecz dusza nieprzyiaćiół 
twoich będzie obracana iako w 
pędzie y obrocie proce. 

30. Gdy tedy uozyni Pan tobie 
Panu memu wszytko co dobrego 
o tobie mówił, y postanowi ćię 
Kśiążęćiem nad Izraelem: 

31* Nie będzie to tobie ku ża- 
łośći, ani ku obrażeniu sumnie- 
nia pana mego, żeś wylał krew 
niewinną, abo żeś się sam pom¬ 
ścił: a gdy Pan dobrze uczyni 

Pa- 
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Panu memu, wspomnisz na sługę 
swoię. 

82. Y rzćkł Dawid do Abigaii: 
Błogosławiony Pan Bóg Izraeiów, 
który cię dziś posłał przeciwko 
mnie, y błogosławiona wymowa 
fwoia, 

83. Y błogosławionaś ty, któ¬ 
raś mię zawśćiągoęła dżiśia, żem 
nie szedł na krew, y żebym się 
pomśćił ręką swą. 

84. Bo inaezćy, żywię Pan Bóg 
Izraeiów, który mię zawśćiągnął 
nbymći żle nie uczynił: byś mi by¬ 
ła prędko nie zaieohała drogi, nie 
zostałby był Nabalowi aż do świa¬ 
tła rannego mokrzący na ścianę. 

85. A tak przyiął Dawid z rę¬ 
ki ióy wszytko oo ma była przy¬ 
wiozła, y rzekł iey: Iedź z po¬ 
kotem do domu twego, otom n- 
złaohał głosu twego, y uozćiłem 
osobę twoię. 

86. Przyszła Abigaii do Nabala: 
noto miał ucztę w domu swoim, 
lako ucztę Królewską, a serce 
Nabalowe wesołe: bo był barzo 
pilany: y nie powiedziała mu sło¬ 
wa małego abo wielkiego aż do 
zarania. 

87. A na świtaniu gdy strawił 
wino Nabal, powiedziała mu żo¬ 
na ie^ołe słowa, y obumarło ser¬ 
ce iego wewnątrz, y stał się ia- 
ko kamień. 

88. A gdy minęło dźieśięó dni, 
zabił Pan Nabala, y umarł: 

39. Co gdy usłyszał Dawid że 
Umarł Nabal, rzókł: Błogosławio¬ 
ny Pan, który osądził sprawę zel- 
żywośói moióy z ręki Nabalowóy, 
a sługę swego uchował odezłego, 
a złość Nabalowę oddał Pan na 
głowę iego. Posłał tedy Dawid y 
mówił do Abigaii, żeby ią wziął 
sobie za żonę. 

40. Y przyszli słudzy Dawido¬ 
wi do Abigaii do Karmele, y mó¬ 


wili do nióy rzekąc: Dawid po¬ 
słał nas do ćiebie, aby cię wziął 
sobie za żonę. 

41. Która powstawszy pokłoni¬ 
ła się obliczem do ziemie y rze¬ 
kła: Oto służebnica twoia niechay 
będzie sługą, aby umywała nogi 
sług Pana mego. 

42. Y pospieszyła się Abigaii 
y wśiadła na osła, y pięć panien 
ióy służebnyoh poszły z nią, y 
iechała za posłańcy Dawidowymi, 
y była żoną iego. 

43. Ale y Aehlnoam wziął Da¬ 
wid z Izraela: y były obie żona¬ 
mi iego. 

44. A Saul dał Michol córkę 
swą żonę Dawidowę Phaitemu sy¬ 
nowi Lais, który był z Gallim. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Dawid od Zipheyczykow Sau - 
łowi wydany, Szeffelin y Kubek 
Saułowi wziął łaynie^ co obaczy - 
wszy Saul, wyznał się by di win¬ 
nym y a Dawidowi obiecał pokóy. 

V 

1. A Przyszli Zipheyczycy do St¬ 
ula wGabaa, mówiąc: Oto się Da¬ 
wid kryle na pagórku Hachiia, któ¬ 
ry test przeciw pustyni. 

2. Y powstał Saul, y ieehał na 
pusozą Ziph, a z nim trzy tyśiąoa 
mężów wybranych z Izrael, aby 
szukał Dawida na pusozy Ziph. 

8. Y położył się obozem Saul 
w Gabaa Hachiia, która była prze¬ 
ciwko pustyni na drodze: a Da¬ 
wid mieszkał na pusozy. A wi¬ 
dząc że przyieohał Saul za nim 
na pusozą, 

4. Posłał szpiegi, y dowiedział 
się że tam przyieohał zapewne. 

5. Y wstał Dawid potaiemnie, 
y przyszedł na mieysce gdzie byt 
Saul: a gdy uyźrzał mieysoe na 
którym spał Saul, y Abner syn 

Ner. 
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Ner, hetman woyska iego, y Sa¬ 
nta śpiącego w namiocie, a inny 
Ind około niego: 

6. Rzekł Dawid do Achimele- 
cha Hetheyezyka y do Abisai sy¬ 
na Sarwiey brata Joabowego, mó¬ 
wiąc: Kto póydźie ze mną do Sa¬ 
li la do obozu? Y rzekł Abisai: 
la póydę z tobą. 

7. Przysaedł tedy Dawid y A- 
bisai do Indu w nocy, y naleźll 
Saula leżącego y śpiącego w na- 
taiećie, a osozep utkniony w zie¬ 
mi u głowy iego: a Abnera y lud 
śpiące około niego. 

8. Y rzekł Abisai do Dawida: 
Zamknął Bóg nieprzyiaćiela twe¬ 
go dźiś w ręce twoie: a tak prze- 
biię go teraz osczepem do ziemie 
raz, a drogi raz nie będzie po¬ 
trzeba. 

9. Y rzekł Dawid do Abisai: 
Nie zabiiay go: bo któż wyóią- 
gnie rękę swą na pomazańca Pań¬ 
skiego, a nie winien będzie? 

10. Y rzekł Dawid: Żywię Pan, 
Iż iesli go Pan nie zabiie, abo 
dzień iego nie prziydźie że umrze, 
abo na woynę wyieohawszy nie 
zginie: 

11. Niech mi będzie miłościw 
Pan, abyoh nie ściągnął ręki mo- 
fdy na pomazańca Pańskiego. A 
tak teraz weźmi osczep, który 
lest u głowy iego, y kubek wody, 
a odóydźmy. 

12. Wziął tedy Dawid osczep, 
y kubek wody, który był w gło¬ 
wach Saulowyoh y poszli: a nie 
było nikogo coby widział, y zro- 
Kumiał, y ocucił się, ale wszy¬ 
scy spali, bo sen Pański przypadł 
był na nie. 

13. A gdy przeszedł Dawid na 
drogą stronę y stanął na wierzchu 
góry zdaleka, a był wielki plao 
między nimi, 

14. Y zawołał Daw id na lud y 


na Abnera syna Ner, mówiąc: A 
nie ozowiesz się Abnerze? Y od-r 
powiadaiąe Abner, rzókł: Ktoś 
ty oo wołasz, a niepokój czynisz 
królowi ? 

15. Y rzókł Dawid do Abneras 
Azaś ty nie mąż ? a kto drugi po¬ 
dobny tobie w Izraelu? przeoz 
żeś tedy nie strzegł pana twego 
Króla? bo przyszedł ieden z lu¬ 
du żeby zabił Króla pana twego. 

16. Nie dobraó to rzeoz którąś 
uczynił: żywię Pan, żeśćie wy 
synowie śmierci, którzyście nie 
strzegli pana swego pomazańea 
Pańskiego: a teraz patrz gdzie 
iest osozep królewski, y gdńioieat 
kubek wody, który był w głowach 
iego. 

17. Y poznał Sani głos Dawi¬ 
dów, y rzekł: Atwóyże to głos 
synu móy Dawidzie? Y rzekł Da¬ 
wid: móy głos, panie móy Króla. 

18. Y rzókł: Dla czego pan móy 
przeszladuie sługę swego? Com 
uezynlł? abo co za złość iest w 
ręce moićy? 

19. A tak teraz proszę królu 
Panie móy, posłuohay słów sługi 
twego: iesli cię Pan pobudza prze¬ 
ciwko mnie, nieohay po wonią o- 
flary: ale iesli synowie człowie¬ 
czy, przeklęci są przed oczyma 
Pańskimi, którzy mię dźlśia wy¬ 
rzucili, żebym nie mieszkał w 
dziedzictwie Pańskim, mówiąc: 
Idź, służ oudzym bogom. 

20. A teraz nieehay nie będzie 
wylana krew moia na ziemię przed 
Panem: bo wyiechał król Izrael¬ 
ski aby szukał pchły iedney lako 
gonią kuropatwę po górach. 

21. Y rzókł Sani: Zgrzószyłem, 
wróć się synu móy Dawid: boć 
iuż więoćy źle czynić nie będę, 
ponieważ droga była dusza moia 
dźlśia w oozacb twoich: bo iawpa 
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(o żem głupie uczynił, y nie wie¬ 
działem barzo siła. 

22. Y od powiada!f o Dawid, 
rzekł: Owo osczep królewski: 
niech prziydźle ieden z sług kró¬ 
lewskich a weźmi ji. 

23. A Pan odda każdemu we¬ 
dług sprawiedliwości swej, y wia¬ 
ry bo cię dziś dał Pan w rękę 
moię, y nieohćiałem ściągnąć rę¬ 
ki moióy na pomazańca Pańskiego. 

24. A iako dziś wieloe uważo- 
na iest dusza twoia w oczach mo- 
loh: tak nieehay będzie wieloe 
u ważona dusza mola w oczach 
Pańskich, a nieoh mię wybawi ze 
wszego uóisku. 

25. Rzókł tedy Sani do Dawi¬ 
da: Błogosławionyś ty synu móy 
Dawidzie, a iśóie czyniąc czynić 
będziesz, y mogąc przemożesz. 
Y odszedł Dawid wdrogęswoię, 
a Saul się wróóiłnamieysoeswoie. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Dawid ziechał do Króla Achi r, 
y otrzymał sobie u niego miasto 
Syceleg, które ztąd przyszło w 
dziedzictwo Królom Judzkim: z 
którego czynił częste utarczki y 
korzyści brał . 

I.Y Rz e' k ł Dawid w sercu swo¬ 
im : Wpadnę ia kiedyżkolwiek ie- 
dnego dnia w ręce Saulowe: azaż 
nie Jepióy że uydę y zaohowam 
się w ziemi Fhilistyńskiey, aby 
zwątpił Sani a przestał mię szu¬ 
kać po wszytklch granicaoh I- 
zraelskioh? schronię się tody od 
rąk iego. 

2. Y wstał Dawid y poszedł 
sam, y sześćset mężów z nim, do 
Achis syna Maoch Króla Geth. 

3. Y mieszkał Dawid z Achis 
w Geth sam y mężowie iego, mąż 
y dómiego, y Dawid y dwie ze¬ 


nie iego, Achinoam Izraelitka, y 
Abigail żona Nabal Karmela. 

4. Y powiedziano Saulowi że 
ućiekł Dawid do Geth, y nieprzy- 
dał szukać go więcóy. 

5. Y rzekł Dawid do Achis: Ie- 
| ślim nalazł łaskę w oczu twoich, 

! niech mi dadzą mieysoe w iednym 
miast tego kraiu, że tam mieszkać 
będę: bo czemu mieszka sługa 
twóy w mieście królewskim z tobą? 

6. Y dał mu Achis dnia onego 
Sloeleg: dlaktórćy przy ozy ny do- 
stał się Siceleg królom Judzkim, 
aż do dnia dźiśieyszego. 

7. Y była liczba dni których 
mieszkał Dawid w krainie Phili- 
styńskićy, cztóry miesiące. 

8. Y wyieżdżał Dawid y mężo¬ 
wie iego, y brali plony z Geesu- 
ry, y Gerzy, y z Amalekitów: be 
w tych wśiaeh mieszkano z staro¬ 
dawna w ziemi idącym do Sur aż 
do ziemie Bgyptskióy. 

9. Y pustoszył Dawid wszytkę 
ziemię, ani zostawiał żywego 
męża ani niewiasty: a zabrawszy 
owce y woły, y osły, y wielbłą¬ 
dy, y szaty, wracał się y przy¬ 
chodził do Achis. 

10. Y mówił mu Achis: Na ko¬ 
goś uderzył dźiśia? Odpowiedział 
Dawid: Ku południu Judy, y km 
południu Jerameel, y ku południu 
Ceni. 

11. Nie żywił Dawid męża ani 
niewiasty, ani ich przywodził do 
Geth, mówiąc: By snadź nie mó¬ 
wili przeciwko nam: To uczynił 
Dawid: y to miał postanowienie 
po wszytkie dni których mieszkał 
w krainie Philistyńskióy. 

12. Wierzył tedy Achis Dawi¬ 
dowi, mówiąc: Wiele złego na- 
broił przeciw ludowi swemu I- 
zraelskiemu: a tak będzie mi słu¬ 
gą wiecznym. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXVIII. 

Ody Philistynowie na Saula try- 
iechali, Saul do Czarownice się 
uciekł: aby mu Samuela wskrze¬ 
siła, od którego się dowiedział o 
swey, y o swych synów śmierci. 

1. * Stało się w ono dni, ze- 
brali Philistynowie woyska swo- 
ie, aby się zgromadzili na woy- 
nę przeciw Izraelowi: y rzekł 
Achis do Dawida: Wiódz wie¬ 
dząc, iż zemną wyiedźiesz w woy- 
sku ty y mężowie twoi. 

2. Y rzókł Dawid do Aohis: 
Teraz aię dowiósz co uczyni słu¬ 
ga twóy. Y rzókł Aohis do Da¬ 
wida: Aia cię postanowię stróżem 
głowy moiey po wszytkie czasy. 

8. A Samuel umarł, y płakał 
go wszytek Izrael y pogrzeb li go 
w Ramatha mieśćie iego. A Saul 
wytracił czarnoksiężnik! y wie- 
sozki z ziemie. Ecel. 46. 28. 

4. A tak zebrali się Philistyno wie 
y przyciągnęli, y położyli się o- 
bozem w Sn nam: zebrał też y 
Saul wszytkiego Izraela y przy¬ 
ciągnął na Gelboe. 

5. Y uyźrzał Saul obozy Phi- 
listyńskie, y bał się, y przelękło 
się seroe iego barzo. 

6. Y radził się Pana, y nie od¬ 
powiedział mu ani przez sąy,*ani 
przez kapłany, ani przez proroki. 

7. Y rzekł Saul sługóm swym: 
Szukayćie mi niewiasty maiącóy 
pythona, y póydę do niey, a wy- 
wióm się przez nię. Y rzekli słu¬ 
dzy iego do niego: Iest niewia¬ 
sta maiąea pythona w Rndor. Le- 
mł. 20. 27. Deut. 18. ii. 

8. A tak odmienił ubiór swóy, 
y oblókł się winne szaty, y po¬ 
szedł sam z dwa mężowie z nim, 
y przyszli do niewiasty w nocy, 


y rzókł ióy: Wróż mi przez py¬ 
thona, a wskrześ mi kogo powiem. 

9. Y rzekła niewiasta do nie¬ 
go: Oto ty wiesz iako wiele u- 
czynił Saul, y iako wygolił czar- 
nokśiężniki y wiesczki z ziemie: 
czemuż tedy kładziesz sidło na 
duszę moię, aby mię zabito? 

10. Y przysiągł ióy Saul na Pa¬ 
na, mówiąo: Żywię Pan żcć się 
nic złego nie stanie dla tóy rzeczy. 

11. Y rzekła mu niewiasta: 
Kogóżći mam wskrzesić? Który 
rzekł: Wskrześ mi Samuela. 

12. A gdy uyżrzała niewiasta 
Samuela, krzyknęła wielkim gło¬ 
sem, y rzekła do Saula: Czemuś 
mię zdradził? Boś ty iest Saul. 

18. Y rzókł ióy Król: Niebóy 
się: Coś widziała ? y rzekła nie¬ 
wiasta do Saula: Widziałam bo¬ 
gi wychodzące z żiemie. 

14. Y rzókł ióy: Co za osoba ie¬ 
go ? Która rzekła: Mąż stary wy- 
stępuie, a ten wpłascz ubrany. 
Y porozumiał Saul że to był Sa¬ 
muel, y nachylił się obliozem do 
ziemie, y pokłónił się. 

15. Y rzókł Samuel do Saula: 
Przecześ mi nie dał pokoiu żebych 
był wskrzeszony? Y rzókł Saul: 
Iestem ućiśnion barzo, bo Phili¬ 
stynowie walczą na mię, a Bóg 
odstąpił odemnie, y nieehćiał mię 
wysłuchać ani w ręku proroków 
ani przez sny: a przeto przyzwa¬ 
łem cię, abyś mi pokazał co mam 
czynić. Eccl. 46. 28. 

16. Y rzókł Samuel: Cóż mię 
pytasz, gdyż Pan odstąpił od cie¬ 
bie, a przeniósł się do sprzeći- 
wnika twego? 

17. Abowiem uczyni tobie Pan 
iako mówił w ręoe moiey, y utnie 
królestwo twoie z ręki twoióy, a 
da ie bliźniemu twemu Dawidowi : 

18. Boś nie był posłuszny gło¬ 
su Pańskiego, aniś uczynił gnie¬ 
wu 
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wu zapalczywoećl lego na Ama- 
leku. Przeto co cierpłeś uczynił 
ói Pan dziś. 

19. Y da tóż Pan Izraela z to¬ 
bą w ręce Philistyńskie, a intro 
ty y synowie twoi zemną będźie- 
dle: Lecz y obóz Izraelski da Pan 
w ręce Philistyńskie. 

20. T wnet Sani upadł lako dłu¬ 
gi na ziemię: bo się był ulękł 
stów Samuelowych, y nie było 
w nim siły, bo nie iadł chleba, 
przez on wszytek dzień. 

21. Weszła tedy ona niewiasta 
do Saula (bo się był zląkł barzo) 
y rzekła do niego: Oto usłuchała 
niewolnica twoia głosu twego, y 
położyłam duszę moię w ręce two- 
ie, y usłuchałam mów twoich, 
któreś mówił do mnie. 

22. Teraz tedy y ty posłuohay 
głosu niewolnice twoióy, y poło¬ 
żę przed ślę sztukę chleba, że¬ 
byś ziadszy posilił się, y mógł 
iśdź w drogę. 

23. Który nieebćiał, y rzekł: 
Nie będę iadł. Lecz go przymu- 
śili słudzy lego y niewiasta, y 
nawet usłuchawszy głosu ich, 
wstał zźiemie y uśiadł na łożu. 

24. A ona niewiasta miała cie¬ 
lę karmne w domu, a pospieszyła 
się y zabiła ie: y wziąwszy mą¬ 
ki zaozyniła ią, y napiekła prza- 
śników, 

25. Y położyła przed Saula y 
przed sługi iego. Którzy naiadszy 
się wstali y chodzili onę całą noc. 

ROZDZIAŁ XXI*. 

Kiiązęla Philistyńskie przyma - 
wiali Królowi swemu o Dawida, 
nieehóieli go mieć w woysku • Te¬ 
dy mu się Achis kazał zaś nazad 
wróiie . 

1. Zabrały tedy wszytkie 
woyska Philistyńskie do Apheka: 


ale y Izrael położył się obozem 
nad źrzódłem które było w Jezra- 
hel. 

2. Lecz Książęta Philistyńskie 
ciągnęły etami y tyśiąoami: a Da¬ 
wid y mężowie iego byli w osta- 
teoznym ufle z Achis. 

3. Y rzekły książęta Philistyń- 
skie do Achis: Co to za Hebrey- 
czycy? Y rzekł Achis do książąt 
Philistyńskich: Aza nie znacie Da* 
wida,. który był sługą Saula kró¬ 
la Izraelskiego, a iest u mnie przez 
wielo dni aho y lat, a nie nay- 
duię w nim nic odednia którego 
zbiegł do mnie, aż do tego dniał 

4. Y rozgniewały się nań ksią¬ 
żęta Philistyńskie y rzekły mu. 
Niech się ton mąż wróci, a niech 
siedzi na swym mieyscu, na któ¬ 
ry meś go postawił, a niech z na¬ 
mi nie chodzi na woynę, aby nam 
nie był przeciwnikiem gdy się po¬ 
tykać poczniemy: bo iakóż inaczey 
będzie mógł przeiednać Pana swe¬ 
go, iedno głowami naszemi? i. 
Par. iż. 19. 

5. Aza to nie on Dawid, które¬ 
mu śpićwano w tańcach, mówiąc: 
Zabił Saul w tyśiąoaoh swych, a 
Dawid w dzieśiąći tysięcy swoich t 

6. A tak wezwał Achis Dawi¬ 
da, y rzćkł mu: Żywię Pan żeś 
ty prawy, y dobry w oozach mo¬ 
tetowy wyszćie twoie y weszćie 
twe zdtnną iest w obozie: y nie 
nalazłem nio złego w tobie ode¬ 
dnia któregoś przyszedł do mnie, 
aż do dnia tego: Ale Książętom 
się nie podobasz. 

7. A tak wróć się, a idź wpo- 
koiu, a nie obrażay oozu książąt 
Philistyńskich. 

8. Y rzćkł Dawid do Achiaa: 
Cóżem uczynił? y coś nalazł we 
mnie słudze twym odednia które— 
gom był przed oczyma twymi aż 
do dnia tego: abych nio szedł a. 

wał- 
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walczył przeciw nicprzyiaćiołóm 
Króla Pana mej?o? 

9. A odpowiadaięc Achis rzekł 
do Dawida: Widm iżeś ty dobry 
w oczach moich, iako Anioł Bo¬ 
ży: ale książęta Philistyńskie rze¬ 
kły: Nie póydźie z nami na woynę. 

10. A przeto wstań rano ty y 
słudzy pana twego którzy przy¬ 
szli z tobą: a gdy w nocy wsta¬ 
niecie y pooznie świtać, idźcie. 

11. Wstał tedy Dawid w nooy 
sam y mężowie iego, aby rano 
wyiechali, y wróćili się do zie¬ 
mie Philistynskiey: a Pbi listy no¬ 
wi* Ciągnęli do Jezrahel. 

ROZDZIAŁ XXX. 

W niebytnoići Dawidowey A- 
malechitowie wypalili miasto iego 
Syceleg, zabrawszy zony 9 dzieci , 
maiętnoici, które poióignąwszy 
Dawid poraził, plony odiął, któ¬ 
re w równy dział puścił swoim 
wszytkinu 

1. jAl Gdy przyszli Dawid y mę¬ 
żowie iego do Sioeleg dnia trze¬ 
ciego, Amaleohitowie uderzyli by¬ 
li z południowcy strony na Sice- 
leg, y porazili byli Siceleg, y za¬ 
palili go byli ogniem. 

2. Y zabrali w niewolą niewia¬ 
sty z niego od namnieyszego aż do 
wielkiego: a nie zabili nikogo, ale 
zawiedli z sobą y szli drogą swoią. 

3. Gdy tedy przyszli Dawid y 
mężowie iego do miasta, y nale- 
źli io spalone, y żony swe, y sy- 
ny swe, y córki w niewolą za¬ 
brane. 

4. Tedy podnieśli Dawid y lud 
który był z nim głosy swoie, y 
płakali, aż łzy w nich ustały. 

5. Bo y dwie żenie Dawidowe 
były w niewolą wzięte, Aohinoam 
Jezraelitka, y Abigail żona Na- 
bal Carmela. 


6. Y zafrasował się Dawid ba- 
rzo: bo go lud chciał ukamiono- 
waó, ponieważ żałosna była du¬ 
sza każdego męża dla synów swo¬ 
ich y córek: Y zmoenił się Dawid 
w Panu Bogu swoim. 

7. Y raókł do Abiathar kapłana 
syna Acbimeleekowego: Przybliż 
do mnie Ephod. Y przybliżył A- 
biathar Ephod do Dawida, 

8. Y radźił się Dawid Pana, 
mówiąe: Mamli gonić tych łotrzy¬ 
ków, a poimamli ie ożyli nie ? Y 
rzekł mu Pan: Goń, bo bez wąt¬ 
pienia poimasz ie y odbiiesz plon. 

9. A tak poszedł Dawid sam y 
sześćset mężów którzy z nim by¬ 
li, y przyszli aż do potoka Be- 
zor: y spracowani niektórzy po¬ 
zostali. 


10. Ale Dawid gonił sam y 
oztćrysta mężów: bo ich dwieście 
było pozostało, którzy spracowa¬ 
ni nie mogli się przeprawić przez 
potok Bezor. 

11. Y naleźli męża Egyptczyka 
na polu y przywiedli go do Da¬ 
wida: y dali mu ehleba aby iadł 
y pił wodę. 

12. Ale y ułomek wiązanki fig 
y dwie wiązoe rozynków. Które 
gdy ziadł, wróćił się duch iego, 
y pokrzepił się: bo był nie iadł 
ehleba ani pił wody trzy dni y 
trzy nocy. 

13. Rzekł mu tedy Dawid: Czy- 
ioś ty? abo skąd? a dokąd idziesz? 
Który rzókł: Chłopiec Egyptianin 
ia testem służebnik męża Aranle- 
cbity: a zostawił mię Pan móy, 
żem się rozniemógł dziś trzeói 
dzień. 

14. Bośmy my byli wy targnęli 
na południe do Ceretbu, y prze¬ 
ciw Juda, y na południe Kaleb, 
y Siceleg spaliliśmy ogniem. 

15. Y rzekł mu Dawid: A mo¬ 
żesz mię dowieźć do tego tam 
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woyska? Aon rzekł: Przyśięż mi 
przez Boga, że mię nie zabiiesz, 
y nie wydasz mię w ręce Pana 
mego, a ia cię dowiodę do tego 
woyska. T przysiągł ma Dawid. 

.16. Który gdy go przywiódł, 
alić oni siedzieli po wszytkióy 
ziemi, iedząo y piiąo, y Jakoby 
święty dzień święcąc za wszytek 
plon, y korzyść którą byli wzię¬ 
li z ziemie Philistyńskiey y z zie¬ 
mie Judzkiey. 

17. Y bił ie Dawid od wieczora 
aż do wieczora dnia drugiego, y 
nie uszedł żaden z niob, okróm 
cztórechset mężów młodych, któ¬ 
rzy wśiedii byli na wielbłądy y 
uciekli. 

18. A tak odiął Dawid wszytko 
oo byli zabrali Amalekitowie, y 
dwie żenie swe odiął. 

19. Y nie zginęło nio od mała 
do wiela tak z synów iako z có¬ 
rek y z korzyści, y cokolwiek by¬ 
li zabrali wszytko przywiódł Da¬ 
wid. 

20. Y zabrał wszytkie trzody 
y stada y gnał przed sobą, y rze¬ 
kli: To iest korzyść Dawidowa. 

21. Y przyszedł Dawid do dwu 
set mężów, którzy spracowani po¬ 
zostali byli y nie mogli iść za Da¬ 
widem, y kazał im był zostać u 
potoka Bezor: którzy wyszli prze¬ 
ciw Dawidowi y przećiw ludowi 
który z nim był. Y przystąpiwszy 
Dawid do ludu, pozdrowił iespo- 
koynie. 

22 . Aodpowiedaiąo każdy mąż 
zły y niezbożny z mężów którzy 
z Dawidem ohodźili, rzekł: Po¬ 
nieważ nie chodzili z nami, nie 
damy im nio z korzyść! którąśmy 
odięli: ale niech każdy z nioh prze¬ 
stanie na żenie swóy y na dźie- 
ćiach: które wziąwszy nieohay 
odćydą. 

23. Yrzćkł Dawid: Nie tak u- 


czynićie braćia moi z tym co nam 
Pan dał, y strzćgłnas, y łotrzy¬ 
ki którzy byli wytargnęli prze¬ 
ciwko nam podał w ręce nasze. 

24. Ani was będzie żaden słu¬ 
chał wtey mowie, równy bowiem 
dział będzie idąoemu ku bitw o 
y zostaiącego przy tłomokach, y 
iednako się podzielą. 

25. Y stało się to od onego dnia, 
y napotym postanowiono y uchwa¬ 
lono , y iako prawo w Izraelu aż 
do dnia dźiśieyszego. 

26. Przyszedł tedy Dawid do 
Siceleg, y posłał dary z korzyści 
starszym Judzkim bliskim swoim, 
mówiąc: Prziymićie błogosławień¬ 
stwo z korzyśći nieprzyiaćiół Pań¬ 
skich. 

27. Tym którzy byli wBethel, 
y którzy w Ramoth na południe, 
y którzy w Jether, 

28. Y którzy w Aroer, y którzy 
wSephamoth, którzy wBstamo, 

29. Y którzy w Raohal, y któ¬ 
rzy wmieśćieoh Jerameel, y któ¬ 
rzy w mieśćieoh Ceni, 

30. Y którzy wHarama, y któ¬ 
rzy przy ieźierze Asan, y którzy 
w Atach, 

31. Y którzy w Hebron, y in¬ 
nym którzy byli na tych mieysoaoh, 
gdzie przemieszkawał Dawid sam 
y mężowie lego. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Saul z Syny y z Woyskiem na 
woynie zginął, ciało obciąwszy 
na murze obieszono, y zbroię 
iego w Kościele Astaroth zawie¬ 
szono. A synowie Jabes pocho¬ 
wali ciało Saulowe y Synów iego • 

1. -A Philistynowie walczyli 
przećiw Izraelowi: y uciekli mę¬ 
żowie Izraelscy przed Philistyny, 
y polegli pobici na górze Gęlboe* 

2 . 
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2 . Y natarli Philistynowie na 
Saula y na syny iego, y zabili 
Jonatbę y Abinadab, y Afelohisue 
ayny Saulowe, 1 . Par . 10. 3 . 

8 . Y wszytek ciężar bitwy zwa¬ 
lił się na Saula: y pogonili go 
mężowie strzelcy, y zraniony iest 
barzo od strzelców, 

4. Y rzekł Sani do giermka swe¬ 
go: Dobądź miecza swego a za- 
biy mię: aby snąc nie przyszli ći 
nieobrzezańcy, a nie zabili mię 
urągaiąc mi. Y niecbciał giermek 
iego: bo był wielką boiaźnią prze¬ 
straszony. A tak porwał Saul miecz, 
y upadł nań. i. Par. 10. 4. 

5. Co uyźrzawszy giermek ie¬ 
go, to iest, że umarł Saul, na- 
legł też y sam na swóy miecz y 
umarł z nim. 

6 . Umarł tedy Saul y trzóy sy¬ 
nowie iego, y giermek iego, y 
wszyscy mężowie iego w on dzień 
pospołu. 

7. A widząc mężowie Izraelscy, 
którzy mieszkali za doliną y za 
Jordanem, że uciekli mężowie I- 
zraeiscy a iż umarł Saul, y sy¬ 
nowie iego, odbiegli miast swo¬ 


ich y uóiekli: y przyszli Phili- 
stynowie, y mieszkali tam. 

8 . A gdy było nazaiutrz, przy¬ 
szli Pbilistynowie aby odzierali 
pobite, y naleźli Saula y trzech 
synów iego, leżących na górze 
Gelboe. 

9. Y ucięli głowę Saulowę, y 
zdarli z niego zbroię: y posłali de 
ziemie Philistyńskióy wokoło, aby 
opowiadano we zborze bałwanów 
y między ludźmi. 

10. Y położyli zbroię iego we 
zborze Astaroth, a ciało iego za¬ 
wiesili na murze Bethsan. v 

11. Co gdy usłyszeli obywate¬ 
le Jabes Galaad, cokolwiek byli 
uczynili Philistynowie Sa ulowi, 
2. Król. 2. 4. 

12 . Wstali wszyscy mężowie 
co mocnieyszy, y szli całą noc, 
y wzięli ciało Saulowe y ćiało 
synów iego z muru Bethsan: y 
przyszli do Jabes Galaad, y spa¬ 
lili ie tam: 

13. Y wzięli kości ich, y po- 
grzebli w gaiu Jabes y pościli 
śicdm dni.' 
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KSIĘGI WTÓRE 

SAMUELOWE, 

KTÓRE MY 

WDPdDIRffl BLIR(DILIBW3SL1IIB 

ZOWIEMY. 

PO ŻYDOWSKU 2 D’2^13 

T- E Kiięgi Żydii wtórem* Samuelowemi niesłusznie sowią, po- 
nie w aż sprawy Dawidowe na królestwie tego, które się iuż dobrze 
po śmierci Samuelówey działy, opisuie. Oboie te Księgi od Samuela, 
aż do śmierci Dawidowey, tylko ośmdiieśiąt lat w sobie zamykaią . 
Bo Samuel % Saulem 40. lat, Dawid także 40. lat panowali . 


ROZDZIAŁ I. 

Dawid zabiwszy posła, który 
nowinę o śmierci Saulowey przy¬ 
niósł: opłakiwa Santa zinnemi , 
poszcząc y przykazuiąc, aby sy- 
ny Judzkie uczono strzelać z łuku. 

v 

1. R Stało się potym iako umarł 
Saul, że się Dawid wrócił od po¬ 
rażki Amaleka, y mieszkał wSy- 
eeleg dwa dni. 

2. A dnia trzeciego ukazał się 
człowiek idący z obozu Saulo- 
wego, rozdarszy odzienie, a gło¬ 
wę prochem posypawszy. A gdy 
przyszedł do Dawida, padł na o- 
blioze swoie, y pokłonił się. 

S. T rzekł do niego Dawid: 
Skądidźiesż? Który rzókł do nie¬ 
go: Uciekłem z obozu Izraelskie¬ 
go* 


4. T rzekł do niego Dawid: Co 
za słowo które się stało? powiedz 
mi. Który rzekł: Uciekł lud z bi¬ 
twy y wiele z ludu polegaiąc po¬ 
marło : lecz y Saul y Jonathas syn 
iego zginęli. 

5. Y rzekł Dawid do młodzień¬ 
ca, który mu powiadał: Skąd wiósz 
że umarł Saul y Jonathas syn iego? 

6 . Y rzókł młodzieniec, który 
mu powiadał: Z trafunku przysze¬ 
dłem na górę Gelboe, a Saul tkwiał 
na osczepie swoim: a wozy y iez- 
dni przybliżali się kniemu. 

7. Y obeyźrzdwszy się nazad, 
a uyźrzawszy mię zawołał. Któ- 
remum gdym odpowiedział: O- 
wom ia: 

8 . Rzekł mi: Ktoś ty? Y rze¬ 
kłem do niego: Jestem Amalckita. 

9. Y rzekł mi: Stań nademną, 
a zabiy mię: bo mię zięły ćięż- 

ko- 


Digitized by 


Google 




Rozd. I. KRÓLEWSKIE. 


Rozd. 11. 


419 


kości, iż iesoze wszytka dusza 
moia we mnie iest. 

10. A stoiąc nad nim, zabiłem 
go: bom wiedział że iuż żyw bydź 
nie mógł po upadku: y wziąłem 
koronę która była na głowie le¬ 
go, y manelle z ramienia iego, y 
przyniosłem tu do ciebie Pana mego. 

11. Uchwyciwszy tedy Dawid 
szaty swoie rozdarł, y wszyscy 
mężowie którzy z nim byl). 

12. Y żałowali y płakali, y po¬ 
ścili aż do wieczora, dla Sau- 
la y dla Jonathy syna iego, y dla 
ludu Pańskiego, y dla domu I- 
zraelowego, że polegli mieczem. 

13. Y rzókł Dawid do młodzień¬ 
ca który mu był powiedział: Zką- 
deś ty? Który odpowiedział: syn 
człowieka przychodnia Amaleohi- 
ty iam iest. 

14. Y rzekł do niego Dawid: 
Czemuś się nie bał podnieść ręki 
twóy abyś zabił pomazańca Pań¬ 
skiego? Psat. 104. 16. 

15. Y zawoławszy Dawid iedne- 
go z sług swoich, rzókł: Przystą¬ 
piwszy rzuć się nań: Który zabił 
go y umarł. 

16. Y rzókł do niego Dawid: 
Krew twoia na głowę twoię: bo 
usta twoie wyrzekły przeciw to¬ 
bie, mówiąc: lam zabił pomazań¬ 
ca Pańskiego. 

17. Lamentował tedy Dawid la¬ 
mentem takowym nad Saulcin y nad 
Jonathą synem iego, 

18. ( Y przykazał aby uczono 
syny Judzkie łuku, iako napisa¬ 
no w księgach sprawiedliwych.) 
Y rzókł: Uważ Izraelu za te któ¬ 
rzy pomarli na górach twoich zra¬ 
nieni. 

19. Zacni twoi o Izraelu na gó- 
raeh są pobici: iakoć polegli mo¬ 
carze? 

20. Nie powiadayćie w Geth, 
ani oznayiniayćie po ulicach A- 


szkalonu: aby się snąć nie rado¬ 
wały córki Philistyńskie, aby się 
nie Weseliły córki nieobrzezańi ów. 

21. Góry Gelboe, ani rosa ani 
dósoz niech nie padaią na was, 
ani role niech nie będą pierwocin: 
bo tam porzucona iest tarcz mo- 
oarzów, tarcz Saulowa, iakoby nic 
był pomazany oliwą. 

22. Odekrwie zabitych, od sa¬ 
dła mocarzów, strzała Jonathy ni¬ 
gdy się na zad nie wróciła, y miecz 
Baalów nie wracał się próżno. 

23. Saul y Jonathas miłośni, y 
przyiemni w żywocie swoim, w 
śmierci też nie są rozłączeni: pręd¬ 
szy niż orłowie, mocnieyszy ni- 
źli lwi. 

24. Córki Izraelskią nad Ban¬ 
iem płaozćie, który was przyo- 
dźiówał w karmazyn w rozko¬ 
szach, który dodawał ochędostwa 
złotego ubiorom waszym. 

25. lakóż polegli mocarze w bi¬ 
twie? Jonathas na wyżynach two¬ 
ich zabit? 

26. Żal mi ćlę bracie móy Jo- 
natha, śliczny barzo, a przyie- 
mnieyszy nad miłość niewieścią, 
lako matka tniłuie iedynego syna 
swego, takem ia ćiebie miłował. 

27. lako polegli mocarze, a 
poginęła broń woienna? 


ROZDZIAŁ II. 

Dawida w Ebron dom Judzki 
pomazał na Królestwo } a Izbo - 
zelha Syna Saulowego pomazał 
na Królestwo Izrael } co uczy¬ 
niło wielką trwogę y bitwę. 

1 . Tak potym radził się Dawid 
Pana mówiąc: Marali iechać do ie- 
dnego z miast Judy? Y rzekł Pan 
do niego: ledż: Y rzekł Dawids 
Gdzież poiadę? y odpowiedział, 
mu: Do Hebron. 
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2. łachał tedy Dawid y dwie 
zenie iego Acbinoam Jezraelitka, 
y Abigail żona Nabala Kanneia: 

3. Lecz y męże którzy z nim 
byli wziął Dawid , każdego z do¬ 
mem iegor y mieszkali w mia¬ 
steczkach Hebron. 

4. Y przyszli mężowie Juda, y 
pomazali tam Dawida, aby królo¬ 
wał nad domem Judzkim. Y po¬ 
wiedziano Dawidowi, że mężowie 
Jabes Galaad pogrzebli Saula. i. 
Mach . 2. 57 • 

5. Posłał tedy Dawid posły do 
mężów Jabes Galaad, y rzekł do 
nich: Błogosławieniśćie wy Panu, 
którzyście uczynili to miłośierdźie 
nad Panem waszym Saulem, y 
pogrzcbliśćie go. 

6 . A teraz aczói wam Pan odda 
miłośierdźie y prawdę: wszakże 
y ia oddam łaskę, dla tego, żeś- 
aćie uczynili to słowo. 

7. Niech się zmaoniaią ręce wa¬ 
sze, a bądźcie synmi męstwa: bo 
aczói umarł Pan wasz Saul, wszak¬ 
że mnie pomazał dóm Juda za Kró¬ 
la nad sobą. 

8 . A Abner syn Ner hetman woy- 
ska Saulowego, wziął Izbosetha 
syna Saulowego, y obwodził go 
po oboźie', 

9. Y postanowił go królem nad 
Galaad, y nad Gessur, y nad Je- 
zrahelem, y nad Ephraiin, y nad 
Beniamin, y nadcwszytkim Izrae¬ 
lem. 

10. Cztórdźieśói lat miał Izbo- 
seth syn Saulów gdy począł kró¬ 
lować nad Izraelem, a dwie le- 
ćie królował: a sam tylko dom Ju¬ 
da stał przy Dawidzie. 

11 . Y była liczba dni, których 
mieszkał Dawid króluiąo w Hebron 
nad domem Juda, śiedm lat y sześć 
miesięcy. 

12. Y wyszedł Abner syn Ner, 


y słudzy Izbosetha syna Saulo¬ 
wego z obozu do Gabaon. 

13. Joab też syn Sarwiiey y 
słudzy Dawidowi wyszli y zabie- 
żeli im u stawu Gabaon. A gdy 
się społem zeszli, usiedli przeciw 
sobie: ći z iedney strony stawu, a 
oni z drugiey. 

14. Y rzekł Abner do Joaba: 
Niech wstaną młodźieńcy a poi- 
graią przed nami. Y odpowiedział 
Joab: Niech wstaną. 

15. Wstali tedy, y przeszło ich 
w liczbie dwanaście z Beniamin 
zstrony Izbosetha syna Saulowego: 
a dwanaście z sług Dawidowych. 

16. Y uchwyciwszy każdy za 
głowę rówieśnika swego, utopił 
miecz w boku przeciwnego, y u- 
padli pospołu: y nazwano imię 
mieysca onego: Pole dużych w 
Gabaon. 

17. Y zaczęła się bitwa dosyć 
ciężka dnia onego: y podał tył 
Abner y mężowie Izraelscy przed 
sługami Dawidowymi. 

18. A byli tam trzey synowie 
Sarwiiey, Joab y Abisai y Asael: 
a Asael był zawodnik barzo pręd¬ 
ki iako icden z Sarn, które mie- 
szkaią w leśiech. 

19. Y gonił Asael Abnera, y 
nie ustąpił na prawo ani na lewo 
śćigaiąc Abnera. 

20. Y obeyźrzał się Abner na- 
zad, y rzekł: A tyś to Asaelu ? 
Który odpowicdźiał: lam iest. 

21. Y rzekł mu Abner: Idź na 
prawą abo na lewą stronę, a u- 
chwyć iednego z młodźieoców y 
pobierz sobie łupy z niego. Lecz 
niechćiał Asael opuścić żeby nań 
nie nacierał. 

22. Y powtóre rzekł Abner do 
Asaela: Idź precz, a nie gód mię, 
abych ćię nie musiał przebić ku 
ziemi, a nie będę mógł podnieść 
twarzy móy na Joaba brata twego. 

23. 
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23. Który niechćiał słuchać, y 
niechćiał zstąpić: a tak uderzył 
go Abner obróciwszy osczep w ło¬ 
no, y przebił, y umarł na tymże 
mieyscu: a wszyscy którzy miia- 
li ono mieysoe gdzie upadł Asael 
y umarł, zastanawiali się. 

24. A gdy gónili Joab y Abisal 
uciekającego Ab nera, słońce za¬ 
szło: y przyszli aż do pagórka 
Rur wodnych, który iest przeciw 
dolinie drogi pustynie do Gabaon. 

25. Y zebrali się synowie Be¬ 
niaminowi do Abnera: y skupie¬ 
ni w ieden buf, stanęli na wierz¬ 
chu iednego pagórka. 

26. Y zawołał Abner na Joaba, 
y rzekł: IzAli aż do wygubienia 
będzie się twóy miecz srożył? 
aza niewićsz że barzo niebezpie¬ 
czna iest rospacz? dokądże nie 
rzeczesz ludowi, aby przestał, 
gonić braćiey swey? 

27. Y rzekł Joab: Żywię Pan, 
byś był rzekł rano, przestałby 
był lud gónić brata swego. 

28. Atak zatrąbił Joab w trą¬ 
bę, y stanęło wszytko woysko, y 
nie gónili daley Izraela, ani się 
potykali. 

29. A Abner y mężowie lego 
szli polem wszytkę noc onę: y 
przeprawili się przez Jordan, a 
obeyźrzawszy wszytek Bethhoron, 
przyszli do obozu. 

30. A Joab wróciwszy się Ab¬ 
nera opuściwszy, zebrał wszytek 
lud: y niedostawało z sług Dawi¬ 
dowych dżiewiąćinaśćie mężów o- 
prócz Asaela. 

31. A słudzy Dawidowi zabili 
z Beniaminczyków y z mężów któ¬ 
rzy byli z Abnerem trzysta y sześć¬ 
dziesiąt którzy y pomarli. 

32. Y wzięli Asaela, y pogrze- 
bli go w grobie oyca iego w Beth- 
lehem: y szli całą noc Joab y 


mężowie którzy byli z nim, a na 
świtaniu samym przyszli do Hebron. 


ROZDZIAŁ 111. 


Abner rozgniewawszy się na 
Króla Izbozetha, uczynił przy¬ 
mierze z Dawidem 9 y odprowa¬ 
dziwszy Michol, gdy Izraelity 
zbierał do Dawida } zabit od Joa¬ 
ba, na którego Dawid zgniewał 
się } y rzewniwie płakał Abnera . 


•1 J^Tała się tedy długa woyna 
między domem Saulowym, a mię¬ 
dzy domem Dawidowym: Dawid 
postępuiąc y zawsze nad siebie 
samego mocnieyszy: a dom Saulów 
co dzień ubywający. 

2* Y narodziło się synów Dawi¬ 
dowi w Hebron: a pierworodny 
iego był Amnon z Achinoam Je- 
zraelitki. i. Par . 3. i. 

3. A po nim Cheleab z Abigail 
żony Nabala Karmelu: a trzeci 
Absalon syn Maachy córki Thol- 
mai Króla Gessur. 

4. A czwarty Adonias, syn Ag- 
gith: y piąty Saphathia, syn Abitab. 

5. Szósty tóż Jethraam z Egle 
żony Dawidowey. Ci się urodzili 
Dawidowi w Hebron. 

6 . A gdy była woyna między 
domem Sauiowym a domem Dawi¬ 
dowym, Abner syn Ner rządził 
dóm Saulów. 

7. A Saul miał nałożnicę imię- 
niem Respbę, córkę Aia. Y rzekł 
Izbozet do Abnera: 

8 . Czemuś wszedł do nałożnico 
oyca mego? Który rozgniewawszy 
się barzo dla słów Izbozetha, rzekł: 
Izalim ia pśią głową iest dźiśia 
przeciw Juda, którym uczyniłmi- 
łośierdżie nad domem Saula oyca 
twego, y nad bracią y bliskimi 
iego, a nie dałem cię w ręce Da¬ 
widowi: a ty nalazłeś we mnie 
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o cobyś mię strofował o niewia¬ 
stę dźiśia? 

9. To nieoh uczyni Bóg Abne- 
rowi, y to niech mu przyczyni, 
icMli iako Pan Dawidowi przysiągł, 
tak nie uczynię z nim. 

10 . Że będzie przeniesiono kro* 
les # wo z domu Saułowego, a bę¬ 
dzie wynieśion stolec Dawidów 
nad Izraelem y Judą od Dan a* 
do Bersabei. 

11. Y nie mógł mu nio odpo¬ 
wiedzieć: bo się go bał. 

12. Posłał tedy Abner posły do 
Dawida o się rzekąc: Czyiaż iest 
ziemia? Ażeby mówili: Uczyń zo¬ 
raną przyiaćielstwo, a będzie rę¬ 
ka moia z tobą, a przywiodę ku 
tobie wszytkiego Izraela* 

13. Który rzekł: Barzo dobrze: 

la z tobą uczynię przyiaćielstwo: 
ale iedney rzeczy proszę od ćio- 
hic, mówiąo: Nie oglądasz oblicza 
mego, aż mi przywiedziesz Mi- 
chol córkę Saulowę: tak prziy- 
dźiesz a oglądasz mię, | 

14. Y posłał Dawid posły do 
Izbosetha syna Saułowego, mó¬ 
wiąc: Wróć żonę moię Micho!, 
którąm sobie poślubił stem od- 
rzczków Thilistyoskich, i. Król. 
18. 27 . 

15. Y posłał Izbosety wziął ią 
od męża iey Phaltyela syna Lais. 

16. Yszedł za nią mąż iey, pła¬ 
cząc aż do Bahurim: y rzćkł de 
niego Abner: Idź a wróć się. Któ¬ 
ry się wróćił. 

17. Wniósł tóż mowę Abner do 
starszych Izraelskich, mówiąc: 
Tak wczora iako y dżiś trzeci dzień 
szukaliście Dawida, aby królował 
md wami. 

18. Przetóż teraz uczyńcie: po- 
nioważ Pan mówił do Dawida, 
rzekąc: Przez rękę sługi mego 
J>awida wybawię iu 1 móv Izrael 


z ręki Philistynów, y wszytkioh 
nieprzyiaćiół lego* 

19. Mówił też Abner y do Be¬ 
niamina. Y poszedł aby mówił do 
Dawida w Hebron wszytko co się 
podobało Izraelowi y wszytkiemu 
Beniaminowi. 

20. Y przyszedł do Dawida do 
Hebron ze dwudziestą mężów: y 
uczynił Dawid Abnerowi, y mę¬ 
żom lego którzy z nim byli przy¬ 
szli, ucztę. 

21. Y rzćkł Abner do Dawida: 
Wstanę, że zgromadzę do ciebie 
Pana mego Króla, wszytkiego 1- 
zraela, a postanowię z tobą przy¬ 
mierze, abyś królował nad wszyt- 
kim iako żąda dusza twoia. A gdy 
Dawid odprowadził Ab nera, a on 
odszedł wpokoiu, 

22. Wnet słudzy Dawidowi y 
Joab przyszli, pobiwszy zbóyce, 
z korzyścią barzo wielką: lecz 
Abner nie był z Dawidem w He¬ 
bron, bo go iuż był odprawił, y 
odieohał był w pokoiu. 

23. A Joab y wszytko woysko 
które z nim było, potym przyszli: 
dano tedy znać Joabowi od powia- 
daiących: Przyszedł Abner syn 
Ner do Króla y puścił go, y od¬ 
szedł w pokoiu. 3. Król . 2. 6. 

24. Y wszedł Joab do Króla y 
rzekł: Coś uczynił? Oto przyszedł 
Abner do ciebie: czemużeś go pu¬ 
ścił, y poszedł y odszedł. 

25. Niewiesz że Abner syn Ner 
na to przyszedł do ćiebio aby ćię 
zdradził, ażeby wiedżiał wyszćie 
twoie y weszćie twoie y dowie¬ 
dział się wszytkiego co czynisz ? 

26. A tak wyszedszy Joab od 
Dawida posłał posły za Abnerem, 
y wróćił go od 6tudnie Sira, o 
czym Dawid nie wiedział. 

27. A gdy się wróćił Abner do 
Hebron, odwiódł go Joab osobno 
na śrzód brony, aby z nim mówił 
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■a zdradzie: y uderzył go tam 
w łono y umarł, za pomstę krwie 
Asaela brata swego. 

28* Co gdy usłyszał Dawid że 
się iuż stało, rzćkł: Czystyiem ia 
y królestwo mole u Pana aż na 
wieki odekrwie Abnera syna Ner: 

29. Y niech prziydźie na głowę 
Joab, y na wszytek dom oyca ie- 
go: y niech nie ustaie z domu Joa- 
bowegopłynienie nasienia cierpią- 
< 5 y, y trędowaty, y trzymaiący 
wrzcćiono, y od miecza upadaią- 
cy, y potrzebuiący chleba. 

30. A tak Joab y Abizai brat le¬ 
go zabili Abnera, dla tego że był 
nabił Asaela brata ich w Gabaon 
na woynie. 

31. Y rzekł Dawid do Joaba y 
do wszego ludu który był z nim: 
Porozdźierayćie szaty wasze, a o- 
błeczćie się w wory, a płaczcie 
przy pogrzebie Abnera. Sam też 
Król Dawid szedł za ciałem. 

32. A gdy pogrzebli Abnera w 
Hebron, podniósł Król Dawid głos 
swóy, y płakał nad grobem Abne- 
ro wym: płakał tóż y wszytek lud. 

33. A narzekaiąc Król y płacząc 
Abnera, mówił: Nie tak iako zwy¬ 
kli umierać ludzie nikczemni, u- 
marł Abner. 

34. Ręce twoie nie były zwią¬ 
zane, y nogi twoie nie były pę¬ 
tami obciążone: ale iako upadaią 
przed syn mi niezbożnymi, takcs 
upadł. Y powtarzaiąo wszytek lud 
płakał nad nim. 

35. A gdy przyszedł wszytek 
lud aby iadł z Dawidem, gdy ie- 
scze był iasny dzień, przysiągł 
Dawid mówiąc: To mi niech Bóg 
uczyni, y to niech przyczyni, te¬ 
sli przed zachodem słońca ukuszę 
chleba, abo czego innego. 

36. A wszytek lud słyszał, y 
podobało się im wizytko co czy¬ 


nił Król przed oczyma wszytkiego 
ludu. 

37* Y poznało wszytko pospó?- 
stwo y wszytek Izrael dnia onego, 
że nie z naprawy królewskióy aa- 
bit był Abner syn Nerów. 

38. Rzekł też Król do sług swo¬ 
ich: Aza niewiećie, że hetman a 
barzo wielki poległ dziś w Izraelu r 

39. A iam iescze piesczony y 
pomazany król: ale ći mężowie 
synowie Sarwiiey ciężcy mi są: 
niech odda Pan czyni cemu złe 
według złośći iego. 

ROZDZIAŁ IV. 

Baana y Rechab zabiwszy we 
śpiączki Izbozetha, głowę iego do 
Dawida przynieśli > które miasto 
ząplaty kazał pobić . 

1 . TT^Usłyszał Izboseth syn Sau- 
lów, że Abner legł w Hebronie: y 
zemdlały ręce lego, y waaytek I- 
zrael był przestraszon. 

2 . Y byli dwa mężowie hetmani 
nad zbóycami u syna Sauiowego, 
iednemu imię Baana, a imię dru¬ 
giemu Recbab, synowie llemmou 
Berotczyka z synów Beniamino- 
wych: bo y Beroth policzono w 
Beniaminie. 

3. Y uciekli Berothczycy do Ge- 
thaim, y byli tam przychodniami 
aż do onego czasu. 

4. A Jonathas syn Saulów miał 
syna słabego na nogi: bo mu pięć 
lat było kiedy przyszła wiesc o 
Saulu y o Jonaćie z Izraela: y 
wziąwszy go mamka iego, ućie- 
kała: a gdy się kwapiła żebyju- 
ćiekła, upadł y stał się chromym: 
a miał imię Miphibosetb. 

5. Przyszedszy tedy synowie 
Remmon Berothczyka Rechab y 
Baana, weszli gdy nagorętszy 
dzień do domu Izbosetba: który 
spał na łóżku swym w południe. 
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A odźwierna domu wyczyśćiaiąo 
pszenicę, zasnęła. 

6. A weszli do domu potaiemnie 
wziąwszy kłosy pszeniczne, y ra¬ 
nili gro w łonie, Reohab y Baana 
brat lego, y uciekli. 

7. A gdy weszli w dom, on spał 
na łóżku swym w pokoiu, a rani- 
wszy zabili go: y wziąwszy gło¬ 
wę lego, poszli drogą pusczy przez 
wszytkę noc, 

8. Y przynieśli głowę Izbosetha 
do Dawida do Hebron: y rzekli 
do Króla: Oto głowa Izbosetha 
syna Saulowego, nieprzyiaćiela 
twego, który szukał dusze two- 
iey: a dał Pan panu memu Królo¬ 
wi pomstę dźiśia nad Saulem y nad 
nasieniem iego. 

9. Y odpowiedaiąc Dawid Re- 
ehabowi y Baanowi brata iego, 
synom Remmona Berothczyka rzekł 
do nich: Żywię Pan który wyrwał 
daszę moię ze wszego aćisku, 

10. Iż onego, który mi był po¬ 
wiedział, y rzekł był: UmarłSaul: 
który mniemał że mi dobrą nowi¬ 
nę przyniósł, poimałem y zabiłem 
go wSioeleg, któremu było po¬ 
trzeba dać zapłatę za poselstwo: 

11. Iakoż daleko więoey teraz 
gdy ludzie niezbożni zabili męża 
niewinnego w domu iego, na łóż¬ 
ku iego, niemiałbych szukać krwie 
iego z ręki waszey, a zgładzić 
was z ziemie ? 

12. Y przykazał Dawid sługom 
swoim y pozabiiali ie, a obćią- 
wszy ręce y nogi ich zawiesili ie 
nad stawem w Hebron: a głowę 
Izbosetha wzięli y pogrzebli w 
grobie Abnerowym w Hebronie. 


ROZDZIAŁ V. 

Pomazano Dawida na Króle - 
śtwo nad wszylkim ludem Izra¬ 
elskim, on wygnawszy Jebuzey- 
czyki, Syon zamczek wziął, y 
lam mieszkał zbudowawszy dom, 
innych żon napoymował, synów 
napłodiił, Phiiistyny dwakroć po¬ 
raził. 

V 

I. R Przyszły wszytkie pokole¬ 
nia Izraelskie do Dawida do He¬ 
bron, mówiąc: Oto my iestesmy 
kość twoia y ciało twoie. I.Par. 

II. I. 

2. Ale y wczora y ongi gdy 
Saul był Królem nad nami, tyś 
wywodził y przywodził lud I- 
zraelski: y rzćkł Pan do ciebie: 
Ty paść będziesz lud móy Izrael¬ 
ski, y ty będziesz wodzem nad 
Izraelem. 

3. Przyszli też y starszy Izra¬ 
elscy do Króla do Hebron, y u- 
czynił z nimi Król Dawid przy¬ 
mierze w Hebron przed Panem: y 
pomazali Dawida za Króla nad I- 
zraelem. 

4. Syn trzydziestu lat był Da¬ 
wid gdy począł królować, a czter¬ 
dzieści lat królował, 3 . Król . 2. i. 

5. W Hebronie królował nad 
Jadą śiedm lat y śiedm mieśięcy, 
a w Jeruzalem królował trzydzie¬ 
ści y trzy lata nad wszytkim I- 
zraelem y*Judą. 

6. Y poszedł Król y wszyscy 
mężowie którzy byli z nim do Je¬ 
ruzalem, do Jebuzeyozyka mie- 
szkaiącego w ziemi: Y rzeczone 
iest Dawidowi od nich: Nie wni- 
dźiesz sam aż zniesiesz ślepe y 
chrome, mówiąoe: Nie wnidżie 
tu Dawid. 

7. A Dawid wziął zamek Sion, 
to iest miasto Dawidowe. 

8. Bo był obiecał Dawid one¬ 
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go dnia zapłatę tema któryby zabił 
Jebuzeyezyka a dosiągł rynien do¬ 
mów, a zniósł ślepe y chrome nie¬ 
nawidzące dusze Dawidowey. Dla 
tego mówią w przypowieści: Śle¬ 
py y chromy nie wnidą do kościoła. 

9. A Dawid mieszkał w zamku, 
y nazwał ji miastem Dawidowym: 
y zbudował w około od Meilo y 
wewnątrz. 

10. Y chodził postępuiąo y ro- 
atąc, a Pan Bóg zastępów był z nim. 

11. Posłał teżHiram król Tyru 
posły do Dawida y drzewa Cedro¬ 
we, y rzemieślnik! koło drzewa, 
y rzemieślnik! około kamienia do 
ścian: y zbudowali dómDawidowi. 
i. Par . 14. i. 

12. Y poznał Dawid że go Pan 
potwiórdźił królem nad Izraelem, 
a iż wywyższył królestwo lego nad 
ładem swym Izraelskim. 

13. Napóymował tedy sobie Da¬ 
wid ieseze nałożnic y żon z Jeru¬ 
zalem, przyszedszy z Uebrona: y 
narodziło się Dawidowi y innych 
nynówy córek: i. Pan 3. i. 

14. A te są imiona tych, którzy 
mu się urodzili w Jeruzalem: Sa¬ 
mum y Sobab, y Nathan y Salomon, 

15. Y Jebnhar, y Elisusa y Ne- 
Pheg, 

16. Y Japhia, y Elisama y Elio- 
da, y Eliphalet. 

17. Usłyszeli tedy Philistyno¬ 
wie że pomazano Dawida za króla 

' nad Izraelem: y przyiecRali wszy¬ 
scy szukać Dawida: co gdy usły¬ 
szał Dawid wszedł na zamek. 

18. A Philistynowie przycią¬ 
gnąwszy rozpostarli się w dolinie 
Baphaim. i. Pan 14 . 9 . 

19. Y radził się Dawid Pana, 
mówiąc: Ma mli iśdź na Philistyny? 
a daszli ie w ręce moie ? Y rzekł 
Pan do Dawida : Idź, bo daiąc dam 
Pbilistyay w ręce twoie. 

20. Przyszedł tedy Dawid do 


Baal Pharazim: y poraził ie tam 
y rzekł: Bozdźielił Pan nieprzy- 
iaćiele moie przedemną, iako się 
dzielą wody. Dla tego nazwano 
imię mieysca onego Baal Phara¬ 
zim. lsa . 2$. 21. 

21. Y zostawili tam ryćinyswoie: 
które pobrał Dawid y mężowie lego. 

22. Y przydali ieseze Philisty¬ 
nowie aby wyciągnęli y rozpostar¬ 
li się w dolinie Raphaim. 

23. A Dawid pytał się Pana: ie- 
śli mam iśdź przeciw Philistynóm, 
a daszli ie w ręce moie? Który od¬ 
powiedział: Niechodź przeciwko 
im, ale krąż z tyłu, a prziydźiesz 
do nich z przećiwia gruszek. 

24. A gdy usłyszysz szum idą¬ 
cego na wierzchu gruszek, tedy 
dasz bitwę: bo tedy wynidzie Pan 
przed obliczem twoim, aby pora¬ 
ził woyska Philistyńskie. 

25. Uczynił tedy Dawid tak la¬ 
ko mu Pan roskazał, y poraził Phi¬ 
listy ny od Gabaa aż gdy idziesz 
do Gezer. 

ROZDZIAŁ VI. 

Przywieźli Arekę % domu Abi- 
nadabowego , zabił Bóg Ozę, że 
się dotknął Archy, przełóż ią zo¬ 
stawili w domu Obedy Potym ią 
zaś do Jeruzalem przyprowadzi¬ 
li . A ydy przed nią Dawid tań- 
cuie } Michol żona ieyo śmiała się 
z niego y za co skarana niepło¬ 
dnością. 

1. -A. Dawid zebrał zaś potym 
wszytkie przebrane z Izraela trzy¬ 
dzieści tysięcy. 

2. Y wstał Dawid, y poszedł 
y wszytek lud który był z nim z 
mężów Juda, aby przywiedli skrzy¬ 
nię Boża nad którą wzywano imie¬ 
nia Pana zastępów, siedzącego na 
Cherubinach ua nićy. 

3. 


Digitized by v^.ooQle 


426 


flozd. VI. KSIĘGI WTÓRE Rezd. VL 


3. Y wstawili skrzynię Bożą na I 
wóż nowy, y wzięli ią z domu 
Abinadab który był w Gabaa: a | 
Oza y Ahio synowie Abinadabo- 
wi, prowadzili wóz nowy. 

4. A gdy ią wzięli z domu A- 
binadaba, który był w Gabaa, 
Strzegący skrzynie Bożóy, Ahio 
szedł przed skrzynią, i. Król . 7 . i. 

5. A Dawid y wszytek Izrael 
grali przed Panem na wszelakich 
drzewach misternie uczynionych, 
y arfaoh y skrzypioach, y bę- 
bniech, y gęślach, y cymbaleeh. 

6. A gdy przyszli do Gumna 
Naohon, wyciągnął Oza rękę ku 
skrzyni Bożóy, y zadźierżał ią: 
bo wierzgały woły y nachyliły ią 
były. 

7. Y rozgniewał się porusze¬ 
niem Pan na Ozę, y zabił go przez 
śmiałość: który tam umarł przy 
skrzyni Bożóy. 

8. Y zafrasował się Dawid prze¬ 
to że Pan zabił Ozę, y nazwano 
Imię onego mieysoa: Zabicie Ozy, 
aż do dnia tego. i. Par . id. ii. 

9. Y zląkł się Dawid Pana dnia 
onego, mówiąc: Iakóż wnidźie do 
mnie skrzynia Pańska? 

10. Y nie chćiał prowadzić do 
siebie skrzynie Pańskićy do mia¬ 
sta Dawidowego: ale ią wprowa¬ 
dził do domu Obededoma Gethey- 
ozyka. 

11. Y mieszkała skrzynia Pań¬ 
ska w domu Obededoma Gethey- 
czyka trzy miesiące: y błogosła¬ 
wił Pan Obededoma, y wszytek 
dom lego. 

12. Y powiedziano królowi Da¬ 
widowi że błogosławił Pan Obe¬ 
dedoma, y wszytkie rzeczy iego 
dla skrzynie Bożóy. Poszedł tedy 
Dawid, y przyprowadził skrzynię 
Bożą z domu Obededoma do mia¬ 
sta Dawidowego z weselem: a 


było z Dawidem śiedm chórów, y 
ofiara ćieloa. i. Par . i6. 26. 

13. A gdy postąpili którzy nie¬ 
śli skrzynię Pańską sześć kroków, 
ofiarował wołu y barana. 

14. A Dawid skakał ze wszyt- 
kióy mocy przed Panem. A był 
Dawid przepasany Ephod lnianym. 

15. A Dawid y wszytek dóm 1- 
zraelów prowadzili skrzynię Te¬ 
stamentu Pańskiego z weselem y 
z trąbieniem trąby. 

16. A gdy skrzynia Pańska we¬ 
szła do miasta Dawidowego, Mi- 
chol córka Saulowa wyglądaiąc o- 
knem, uyźrzała Króla Dawida wy- 
skakuiącego y tańcuiąoego przed 
Panem, y wzgardziła go Mr ser¬ 
cu swoim. 

17. Y w prowadzili skrzynię 
Pańską y włożyli ią na mieyscu 
swym wpośrzodku namiotu, który 
był ióy rozbił Dawid: y ofiaro¬ 
wał Dawid całopalenia y zapo- 
koyne ofiary przed Panem. 

18. A gdy dokonał ofiaruiąc ca- 
łopalone y zapokoyne, błogosła¬ 
wił indowi w imię Pana zastępów. 

19. Y rozdał wszemu mnóstwu 
Izraelskiemu, tak mężowi lako nie¬ 
wieście, każdemu boeben Chleba, 
y pieczenią wołowego mięsaiednę, 
y kołacz w oliwie smażony: y po¬ 
szedł wszytek lud każdy do do¬ 
mu swego. 

20. Y wrócił się Dawid aby 
błogosławił domowi swemu, a 
wyszedszy Miehol córka Saulowa 
przeciw Dawidowi, rzekła: lako 
chwalebny dżiś był Król Izrael¬ 
ski, odkrywaiąc się przed służe¬ 
bnicami sług swoich, y odkrył się, 
lako gdyby się odkrywał ieden z 
błaznów. 

21. Y rzókł Dawid do Miohol: 
Przed Panem, który mię obrał ra- 
czeyniż oyca twego y niźli wszy¬ 
tek dóm iego, y przykazał mi a- 
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łych był wodzem nad ludem Pań¬ 
skim w Izraelu, 

22. Y Judą, y będę podleyszym 
niżlim się stał: y będę poniżonym 
w oczach moich: a z służebnica¬ 
mi, o którycheś mówiła, chwale- 
łnieyszym się pokażę. 

23. Przetóż Michol córce San- 
lowey nie urodził się syn aż do 
dnia śmierci iey. 

ROZDZIAŁ VII. 

Umyślił był Dawid Bogu Ko¬ 
ściół budować y ale mu Bóg tego 
niedopuśćiły iedno mu oznaymił } 
że go miał syn iego budować. 

1. -A Le stało się gdy usiadł Król 
v domu swym, a Pan dał mu po- 
k»»y zewsząd od wszytkioh nie- 
przyiaćiół iego, 

2. Rzekł do Nathana proroka: 
A widzisz że ia mieszkam w do¬ 
li u Cedrowym, a skrzynia Boża 
położona iest między skórami? i. 
i ar. 17. 1. 

3. Y rzekł Nathan do Króla: 
Wszytko co iest w sercu twoim, 
Idź czyń: bo Pan iest z tobą. 

4. Y stało się oney nocy, a oto 
mowa Pańska do Nathana, rzeką©: 

5. Idź, a rzecz słudze memu 
Dawidowi: To mówi Pan: Izali 
ty mnie zbuduiesz dóm ku mie¬ 
szkaniu? 

6. Anim bowiem mieszkał w 
domu od onego dnia któregom wy¬ 
wiódł syny lzraelowe z ziemie 
Kgyptskiey, aż do dnia tego: alem 
chodził w przyby tku y w namiećie. 

7. Po wszytkioh mleyscach, 
którem przeszedł ze wszytkimi 
synmi lzraelowymi, azam mówiąc 
mówił do iednego z pokolenia 1- 
zraelowego, któremum przykazał 
Żeby pasł lud mćy Izraelski, mó¬ 


wiąc: Czemuśćie mi nie zbudo¬ 
wali domu Cedrowego? 

8. A teraz to powiesz słudze 
ui^mu Dawidowi: To mówi Pan 
zastępów': Jam ciebie wziął z pa- 
szey chodzącego za trzodami, abyś 
był wodzem nad ludem moim Izra¬ 
elskim: 1. Król. 16.11. Ps. 77.76. 

9. Y byłem z tobą we wszytkim 
gdźieśkolwiek chodził, y pobiłem 
wszytkie nieprzyiaóioły twe od o- 
blicza twego: y uozyniłemói imię 
wielkie, wedle imienia wielkich 
którzy są na ziemi. 

10. Y postanowię mieysce ludo¬ 
wi memu Izrael, y wsozepię ji, 
y będzie mieszkał pod nim, a nie 
poruszy się więcóy: y nie przyda¬ 
dzą synowie nieprawości trapić go 
iako pierwóy, 

11. Ode dnia któregom postano¬ 
wił sędzię nad ludem moim Izrael¬ 
skim : y dam ói pokóy odewszech 
nieprzyiaćiół twoich, y opowia¬ 
dać Pan, że dóm uczyni tobie Pan. 

12. A gdy się wypełnią dni two- 
ie, a zaśniesz z oycy twymi, wzbu¬ 
dzę nasienie twe po tobie, które 
wynidźie z żywota twego, y u- 
mocnię królestwo iego. 8 . Reg « 
8. 19. 

13. On zbuduio dóm imieniowi 
memu, y utwiórdzę stolicę króle¬ 
stwa iego aż na wieki. 8. Król. 5.8. 

14. la mu będę za oyca, a on 
mnie będzie za syna: który ieśli 
oo źle uczyni, skarżę go rózgą rad¬ 
żów, y plagami synów człowie¬ 
czych. Ii Par. 28. 10 , 

15. Lecz miłosierdzia mego nie 
odćymę od niego, lakom odiął od 
Saula, któregom oddalił od obli¬ 
cza mego. Psal. 86. 3 • 

16. Y będzie wierny dóm twóy, 
y królestwo twe aż na wieki przed 
obliczem twoim, y stolica twoia 
będzie trwała zawsze. 

17. Według tych wszytkich 
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złów* , y według wszytkiego wi¬ 
dzenia tego, tak mówił Nathan 
do Dawida. 

18. Y wszedł król Dawid y sie¬ 
dział przed Panem, y rzekł: Có¬ 
żem ia iest Panie Boże, y eo za 
dóm móy, iż es mię przywiódł aż 
dotąd ? 

19. Lecz y to iescze mało się 
bydź zdało przed oblicznośćią two- 
ią Panie Boże, aż tćż mówisz o 
domie sługi twego na czas dale¬ 
ki: bo to iest prawo Adamowe, 
Panie Boże. 

20. Cóż tedy będzie mógł Dawid 
przydać iescze, aby mówił do cie¬ 
bie ? ty bowiem znasz sługę twe¬ 
go Panie Boże. 

21. Dla słowa twego y według 
serca twego uczyniłeś wszytkie 
te wielkie rzeczy, tak żeś oznay- 
mił słudze twemu. 

22. Dla tego uwielmożonym ie- 
ateś Panie Boże, iż niemasz po¬ 
dobnego tobie, y niemasz Boga o- 
prócz ciebie, we wszytkim cośmy 
słyszeli w uszy nasze. 

23. A któryż iest naród na zie¬ 
mi, iako lud twóy Izraelski, dla 
którego szedł Bóg, aby ji sobie 
odkupił za lud, y uczynił sobie 
imię, a iżby im czynił wielkie rze¬ 
czy y straszne na ziemi, od obli¬ 
cza ludu twego, któryś sobie wy¬ 
kupił zEgyptu, naród y Bogaicgo. 

24. Abowiem umocniłeś sobie 
twóy lud Izraelski za lud wieczny: 
a ty Panie Boże stałeś się im za 
Boga. 

25. Teraz tedy Panie Boże sło¬ 
wo któreś rzekł na sługę twego y 
na dóm iego, wzbudź na wieki: a 
uczyń iakoś powiedział. 

26. Aby wielbione było imię 
twoie aż na wieki, ażeby mówio¬ 
no: Pan zastępów Bóg nad Izrae¬ 
lem. A dóm sługi twego Dawida 
będżie umocniony przed Panem. 


27* Ponieważ ty Panie zastę¬ 
pów Boże Izraelski obiawiłeś u- 
chosługi twego mówiąc: Dóm zbu- 
duię tobie: dla tego nalazł sługa 
twóy serce swoie, aby się modlił 
tobie tą modlitwą do ciebie. 

28. Teraz tedy Panie Boże tyś 
iest Bóg, a słowa twoie będą pra¬ 
wdziwe: boś mówił do sługi twe¬ 
go te rzeczy dobre. 

29. Pocznisz tedy a błogosław 
domowi sługi twego, aby był na 
wieki przed tobą: boś ty Panie 
Boże rzekł, y błogosławieństwem 
twoim będzie ubłogosławion dóm 
sługi twego na wieki. 


ROZDZIAŁ VIII. 


O zwycięstwie częstym Dano¬ 
dowym nad okolicznemi nieprzy - 
iaćioły, y o paradowaniu Króla 
Thou z pofortunienia Dawidowi } 
y o urzędnikach iego • 

1. M Stało się potym, poraził Da¬ 
wid Philistyny, y uniżył ie y wziął 
Dawid uzdę daniey z rąk Phili- 
styńskieb. i. Par . 18. 1. 

2. Y poraził Moab, y pomie¬ 
rzył ie sznurem, równaiąc z zie¬ 
mią: ale wymierzył dwa sznury, 
ieden na zabicie, a drugi na ży¬ 
wo zachowanie: y został Monb Da¬ 
widowi służąo pod hołdem. 

3* Y poraził Dawid Adarezera 
syna Roohob Króla Sobą, gdy wy- 
ieohał aby panował nad rzeką K- 
uphratem. 

4. Y poimawszy Dawid z iego 
strony tyśiąc y śiećmset iezdnyoh, 
a dwadzieścia tysięcy pieszych po¬ 
derżnął żyły wszytkioh woźników, 
a zostawił z nich sto wozów. 

5. Przyciągnęła też Syria Da¬ 
maszku aby pomoc dała Adarezer 
królowi Sobą. Y poraził Dawid z 

Sy- 
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Syriiey dwadzieścia y dwa tysię¬ 
cy mężów. 

6. Y postawił Dawid żołnierze 
dla obrony w Syriiey w Damaszku: 
y została Syria Dawidowi służąc 
pod hołdem: y zachował Pan Da¬ 
wida we wszytkim do czegokol¬ 
wiek się udał. 

7. Y pobrał Dawid zbroie złote, 
które mieli słudzy Adarezerowi, 
y przyniósł ie do Jeruzalem. 

8. Y zBete, y z Beroth miast 
Adarezer, wziął Król Dawid mie¬ 
dzi barzo wiele. 

9. Y usłyszał Thou Król Emath, 
że poraził Dawid wszytkę moe A- 
darezerowę, 

10. Y posłał Thou Jorama syna 
swego do Króla Dawida, aby go 
pozdrowił, raduiąo się y dzięki 
czynił przeto że zwalczył Ada- 
rezera y poraził go. Bo Thou był 
nieprzyiaćielem• Adarezerowi, a 
w ręce iego były naczynia złote, 
y naczynia srebrne, y naczynia 
miedziane: 

11. Które też poświęóił Król Da¬ 
wid Panu ze srebrem y złotem, 
fctifre był poświęóił ode wszech 
narodów które podbił, 

12. Z Syriiey, zMoab, y z sy¬ 
nów Ammonowych, y z Philisty- 
nów, y zAmaleków, y z korzyści 
Adarezera synaBohoba Króla Sobą. 

13. Uczynił też sobie Dawid 
sławę gdy się wracał wziąwszy 
Syrią w Dolinie Zup solnych, po¬ 
raziwszy ośmnaśćie tyśięoy: 

14. Y położył w ldumęi straż, 
y postawił obronę, y stała się 
wszytka Idumęa służąca Dawido¬ 
wi. Y zachował Pan Dawida we 
wszytkim do czegokolwiek się o- 
bróćił. 

15. Y królował Dawid nad wszyt¬ 
kim Izraelem: czynił też Dawid 
sąd y sprawiedliwość wszem u lu¬ 
dowi swemu. 


16. A Joab syn Sarwiićy byl 
nad woyskiem, Josaphad lepak syn 
Ahilud był Kanclerzem. 

17. A Sadok syn Achltob, y 
Achimeiech syn Abiathar byli ka¬ 
płani, a Saraias pisarzem. ABi- 
naias syn Joiady nad Cerety y Phe- 
lety: a synowie Dawidowi byli ka¬ 
płony. 

ROZDZIAŁ IX. 

O miłosierdziu Dawidowym 9 
które uczynił Dawid z Miphibo - 
zetem synem Jonathowyłn, któ¬ 
rego poruczył Sykowi. 

v . 

1. A Rzekł Dawid: Co mniemasz, 
iest kto coby został z domu Sau- 
lowego, że uczynię nad nim mi¬ 
łośierdźie dla Jonathy? 

2. A był z domu Saulowego 
sługa imieniem Syba: którego za¬ 
woławszy Król do śiebie, rzekł 
mu: A tyś iest Syba? On odpo¬ 
wiedział : lam iest sługa twóy. 

3. Y rzekł Król: lestże kto ie- 
scze żyw z domu Saulowego, ż# 
uczynię nad nim miłośierdźie Bo¬ 
że? Y rzekł Syba królowi: Iest 
iesoze syn lonathy chromy na nogi. 

4. A gdzież, prawi, iest? A Sy¬ 
ba do Króla: Oto: pry, iest w do¬ 
mu Machir syna Ammiel w Lodabar. 

5. A tak posłał Król Dawid, y 
wziął go z domu Machir syna Am- 
mielowego z Lodabar. 

6. A gdy przyszedł Miphibosełh 
syn Jonathy, syna Saulowego, do 
Dawida, padł na oblicze swe y 
pokłonił się. Yrzekł Dawid: Mi- 
phiboseth: Który odpowiedział: O- 
wom ia sługa twóy. 

7. Y rzekł mu Dawid: Niebóy 
się, bo czyniąc uczynię nad tobą 
miłośierdźie dla Jonathy oyca twe¬ 
go, y wrócę tobie wszytkie pola 
Śaula oyca twego, a ty będziesz 
iadł chlób u stołu mego zawżdy. 
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8. Który pokłoniwszy się mu, 
rzekł: Cóżem ia iest sługa twóy, 
żeś weyżrzał na psa zdechłego 
mnie podobnego? 

9. Y zawołał Król Syby sługi 
Saulowego, y rzekł mu: Wszytko 
co było Saulowo, y wszytek dóm 
lego dałem synowi pana twego. 

10. A tak sprawny mu ziemię 
lego ty y synowie t%voi y służe¬ 
bnicy twoi: a będziesz wnosił sy¬ 
nowi pana twego żywnośó, by się 
żywił: a Miphiboseth syn pana 
twego zawżdy będzie iadł oblób 
u stołu mego. A Syba miał piętna¬ 
ście synów, y dwadzieścia służe¬ 
bników. 

11. Yrzekł Syba do Króla: Ia- 
koś roskazał panie móy królu słu¬ 
dze twemu, tak uczyni sługa twóy, 
a Miphiboseth będzie iadł u stołu 
mego iako ieden z synów królew¬ 
skich. 

12. A Miphiboseth miał syna ma¬ 
łego imieniem Mioha: A wszytek 
ród domu Syby służył Miphibo- 
s«(howi. 

13. A Mipbiboset mieszkał w 
Jeruzalem: bo z stołu królewskie¬ 
go zawsze iadał, a był chrom na 
obie nodze. 

ROZDZIAŁ X. 

Hanon Król Ammończyków , 
uczyniwszy sługom Dawidowym 
lekkość , które był posłał cieszyć 
go po śmierci oyca iego , zebra¬ 
wszy woyska piąci Królów ? po - 
razon raz y drugi. 

1. §Tało się zaś potym, iż u- 
marł Król synów Ammon, y kró¬ 
lował Hanon syn iego miasto niego. 

2. Y rźekł Dawid: Uczynię mi¬ 
łosierdzie z Hanon synem Naas, 
iako uczynił miłośierdźie ociec ie¬ 
go z cumą. Atak posłał Dawid cie¬ 


sz ąo go przez sługi swe dla śmier¬ 
ci oyoa. A gdy przyszli słudzy Da¬ 
widowi do ziemie synów Ammon, 
4. Par. 19. 2 . 

3. Rzekły Kśiążęta synów Am¬ 
mon do Hanona pana swego: Mnie¬ 
masz żeby Dawid dla czci oyca 
twego posłał do ciebie ćicszyćic- 
le, a nie dla tego aby wyszpiego- 
wał y wypatrował miasto, aby ie 
zburzył, posłał Dawid sługi swe 
do ciebie? 

4. A tak wziął Hanon sługi Da¬ 
widowe, y ogolił połowicę brody 
ich, y pourzynał szat ich poło¬ 
wice aż do zadków, y puśćił ie. 

5. Co gdy powiedziano Dawi¬ 
dowi, posłał przeciwko im: bo 
oni mężowie byli zelżeni sromo¬ 
tnie barzo, y roskazał im Dawid, 
Mieszkayćie w Jerycho, aż uro- 
śćie broda wasza, a tedy się wróć¬ 
cie. 

6. A widząc synowie Ammon 
że krzywdę uczynili Dawidowi, 
posłali, y naięli za pieniądze Sy- 
riyozyka Rohob, y Syriyczyka So¬ 
bą, dwadzieścia tysięcy pieszych, 
a od Króla Maach tyśiąo mężtfw, 
y od lstoba dwanaście tyśięcy mę¬ 
żów. 

7. Co gdy usłyszał Dawid, po¬ 
słał Joaba y wszytko woysko ry- 
córzów. 

8. A tak wyćiągnęli synowie 
Ammon, y uszykowali się przed 
samym weszóiem bramy: a Syriy- 
ozyk Sobą, y Rohob, y Istob, y 
Maacba osobno byli w polu. 

9. Widząc tedy Joab że się na- 
gotowała przeciw iemu bitwa, y 
w oczy y z tyłu: przebrał ze 
wszech przebranych Izraelskich 
y rozszykował woysko przeciw 
Syriyozykóm: 

10. A ostatek ludu dał Abisai 
bratu swemu, który uszykował 
woysko przeciw synom Ammon. 

II. 
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11. Y rzekł Joab: leśli mię prze¬ 
mogą Syriyczycy: będziesz mi na 
pomoc: a ieśli ciebie przemogą sy¬ 
nowie Ammon pomogę tobie. 

12. Bądź mężem mocnym, abiy- 
my się za lud nasz, y za miasto 
Boga naszego: a Pan uczyni co 
dobrego iest w oczach iego. 

18. Potkał się tedy Joab y lud 
który z nim był z Syriyczyki: któ¬ 
rzy wnet przed nim uciekli. 

14. A synowie Ammon uyźrza- 
wszy że uciekli Syriyczyoy: u- 
óiekli tóż y oni przed Abisai, y 
weszli do miasta: y wrócił się Joab 
od synów Ammon, y przyszedł 
do Jeruzalem. 

15. Widząc tedy Syriyczycy że 
upadli przed Izraelem, zebrali się 
społem. 

16. Y posłał Adarezer, y wy¬ 
wiódł Syriyczyki którzy byli za 
rzeką y przywiódł ich woysko: 
a Bobach hetman woyska Adare¬ 
zer był przełożony nad nimi. 

17. Co gdy oznaymiono Dawi¬ 
dowi zebrał wszytkiego Izraela, 
y przeprawił się przez Jordan, y 
przyszedł do Helam: y zszyko- 
wałi woysko Syriyczykowie prze¬ 
ciw Dawidowi, y ztoczyli z nim 
bitwę. 

18. Y uciekli Syriyczycy przed 
Izraelem, y pobił Dawid zSyriy- 
ezyków sic dni set wozów, y czter¬ 
dzieści tysięcy iezdnych: y So¬ 
kach Hetmana woyska zabił, któ¬ 
ry tiidźiesz umarł. 

19. A widząc wszyscy Królowie 
którzy byli na pomocy Adareze- 
rowi, że byli zwyciężeni od I- 
zraela, zlękli się y uciekli pięć¬ 
dziesiąt y oś® tysięcy przed I- 
sraelem. Y uczynili pokóy z Izra¬ 
elem , y służyli im y bali się wię- 
eóy Byriyozycy dawać pomocy sy¬ 
nom Ammon. 


ROZDZIAŁ XI. 

Dawid upadł w cudzołóstwo z 
Bersabcą żoną Uryaszową: o 
śmierci Uryaszowey, o poselstwie 
Joabowym do Dawida, Dziecię 
cudzołożne urodziło się Dawi¬ 
dowi . 

V 

1. Stało się po roku, tego cza« 
su którego zwykli królowie wy-* 
ieżdżać nawoynę: posłał Dawid 
Joaba, y sługi swe z nim, y wszyt¬ 
kiego Izraela, y pustoszyli syny 
Ammon y obiegli Rabba: a Dawid 
został w Jeruzalem, i Par . 20. i. 

2. To gdy się dźiało, przydało 
się że Dawid wstał z łoża swego 
po południu, y przechodził się po 
sali domu królewskiego: y uyźrzał 
niewiastę mylącą się na przeciwko 
na sali swóy, a była niewiasta ba- 
rzo piękna. 

8. Posłał tedy Król, y pytał co 
za niewiasta była. Y dano mu spra¬ 
wę że to była Bethsabee córka K— 
liam, żona Uriasza Hetheyczyka. 

4. Posławszy tedy Dawid posły, 
wziął ią. Która gdy weszła do 
niego spał z nią: y wnet się oczy¬ 
ściła od nieczystości swey: Le tv 
i&. i8 . 

5. Y wróciła się do domu swe¬ 
go, płód począwszy. Y posławszy 
oznaymiła Dawidowi, y rzekła: 
Poczęłam. 

6. Y posłał Dawid do Joabą, 
mówiąc: Poszli do mnie Uriasza 
Hetheyczyka. Y posłał Joab Uria— 
sza do Dawida. 

7. Y przyszedł Uriasz do Dawi¬ 
da, y pytał się Dawid iakoby się 
dobrze powodziło Joab y ludowi, 
iakoby była sprawowana woyna. 

8. Y rzekł Dawid do Uriasza: 
Idź do domu twego, a umiy no¬ 
gi twoie. Y wyszedł Uriasz z do¬ 
mu 
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mu królewskiego, y niesiono za 
nim potrawy królewskie* 

9. A Uriasz spał przederzwia- 
mi domu królewskiego z innymi 
sługami pana swego , a nie szedł 
do domu swego. 

10. Y dano znać Dawidowi od 
powiadaiących, nie szedł Uriasz 
do domu swego. Y rzekł Dawid 
do Uriasza: Azaś nie z drogi przy¬ 
szedł? czemużeś nie szedł do do¬ 
mu tWCgO? 

11* Y rzekł Uriasz do Dawida: 
Skrzynia Boża y Izrael y Juda 
mieszkaią w namiećiech, y pan 
móy Joab y słudzy pana mego na 
ziemi leżą: a iabyoh miał wniść 
do domu mego, abych iadł y pił, 
y spał z żoną moią? przez zdro¬ 
wie twoie, y przez zdrowie du¬ 
sze twoióy nie uczynię tey rzeczy* 

12. Rzekł tedy Dawid do Uria¬ 
sza: Zostań tu iescze przez dziś, 
aiutro cię odprawię. Został Uriasz 
w Jeruzalem dnia onego y dru¬ 
giego. 

13. Y wezwał go Dawid aby 
iadł y pił przed nim, y upoił go: 
który wyszedszy wieczór spał na 
pościeli swey z sługami pana swe¬ 
go, a do domu swego nie szedł* 

14. Stało się tedy rano, y napi¬ 
sał Dawid list do Joaba: y posłał 
przez ręce Uriasza, 

15. Napisawszy w liścię: Po¬ 
stawcie Uriasza na czele woyny, 
gdzie natęsza bitwa: a opuście go 
aby zabity zginął. 

16* A tak gdy Joab oblćgł mia¬ 
sto, postawił Uriasza na mieyscu 
gdzie wiedział że byli mężowie 
namocnieyszy* 

17. Y wyszedszy mężowie z mia¬ 
sta, walczyli przeciw Joabowi, 
y poległo z ludu sług Dawido¬ 
wych, y umarł też Uriasz He- 
theyozyk. 

18. A tak posłał Joab; y oznay- 


mił Dawidowi wszytkie słowa bi¬ 
twy. 

19* Y przykazał posłańcowi, 
mówiąc: Gdy dokończysz wszyt- 
kiey mowy o bitwie do Króla, 

20* leśli obaczysz że się gnie¬ 
wa, y rzecze: Czemuśćie przy¬ 
stępowali pod mur abyście się bi¬ 
li? azaśćie nie wiedzieli że z mu- 
ru wiele broni spusozaią z wierz¬ 
chu? 

21* Kto zabił Abimelecha syna 
Jerobaal? aza nie niewiasta zrzu¬ 
ciła nań sztukę młyńskiego kamie¬ 
nia z muru y zabiła go wTbebes? 
przeoześćie do muru przystąpili? 
rzeczesz: Też y sługa twóy Uri¬ 
asz Hetheyczyk pológł. Sęd£. 9 . ii. 

22. Poszedł tedy posłaniec, y 
przyszedł y oznaymił Dawidowi, 
wszytko co mu Joab roskazał. 

23. Y rzekł posłaniec do Dawi¬ 
da: Przemogli na nas mężowie, 
y wyszli do nas w pole: a my u- 
derzy wszy na nie godiliśmy ie aż 
do bramy mieysliióy. 

24. Y obrócili strzały strzelcy 
na sługi twoie z muru z wiórzehu: 
y pomarło sług królewskioh. Lecz 
y sługa twóy Uriasz Hetheyczyk 
umarł* 

25. Yrzekł Dawid do posłańca: 
Tak powiósz Joabowi: Nieohći to 
serca nie kazi: bo rozmaite są 
przypadki na woynie, a teraz te¬ 
go , teraz owego miecz zabiła: do- 
day serca rycórstwu twemu prze¬ 
ciw miastu, abyś ie zburzył, y 
napominay ie* 

26. Y usłyszała żona Uriaazowa 
że umarł mąż ióy Uriasz, y pła¬ 
kała go. 

27. A gdy było po żałobie, po¬ 
słał Dawid, y wprowadził ią do 
domu swego, y była mu żoną, y 
urodziła mu syna: y nic podoba¬ 
ło się to słowo które był uczynił 
Dawid, prged Panem. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XII. 

Dawid pod przypowieścią , któ¬ 
rą mu Nalkan zadał, sam na się 
wyrok dał, potym go Nathan ka¬ 
rze: za co gdy żałował, odpu- 
sczono mu grzech, karanie zo¬ 
stawiwszy . Salomon się urodził, 
miasto Rabha zburzone, y koro¬ 
nę Królestwa tam wzięto • 

l.I^Osłał tedy Pan Nathana do 
Dawida: który gdy przyszedł do 
niego rzókł mu: Dwa mężowie 
byli w iednym mieście, ieden bo¬ 
gaty, a drogi ubogi. 

2. Bogaty miał owiee y wołów 
barzo wiele: 

S. Lecz ubogi zgoła nie niemiał 
oprócz owce iednóy malnozkióy, 
którą był kupił y wychował, y któ¬ 
ra zrosła n niego pospołu z synmi 
iego, ohlób lego lodząc, y z kubka 
iego piląc, y na łonie iego sypia- 
iąo: y była mu iako córka. 

4. A gdy iakiś podróżny przy¬ 
szedł do bogatego, on nieohoąo 
wźiąó z owiec y z wołów swoich, 
aby uozynił ucztę gościowi onemu, 
który był przyszedł do niego, wziął 
owcę męża ubogiego, y nzgoto¬ 
wał ieśc człowiekowi który był 
przyszedł do niego. 

5. T rozgniewany gniewem Da¬ 
wid na onego człowieka barzo, 
rzekł do Nathana: Żywię Pan że 
synem śmierói iest mąż, który to 
uozynił. 

6. Owcę czworako nagrodzi, 
przeto że to słowo uozynił, a nie 
zfolgował. Bxod, 22. 3. 

7. Y rzekł Nathan do Dawida: 
Tyś iest ten człowiek: Tak mówi 
Pan Bóg Izraelów: lam óię poma¬ 
zał za króra nad Izraelem, y lam 
óię wyrwał z ręki Sanlowóy, 

8. T dałem tobie dóm pana twe¬ 
go, y żony pana twego do łona 


-- 

twego, y dałemói dóm Izraelski y 
Judzki: a tnałoll na tym, przydaot- 
ói daleko więtsze rzeczy. 

9. Czemużeś tedy wzgardził 
słowo Pańskie abyś czynił złośó 
przed oczyma mcmii UriaszaHe- 
theyczyka zabiłeś mieczem, a żo- 
nęś iego wziął sobie za żonę, y 
zamordowałeś go mieczem synów 
Ammon. 

10. Przetóż nie odóydźie mlecs 
z domu twego aż na wieki, tym, 
żeś mną wzgardził, y wziąłeś 
żonę Uriasza Hetheyozyka aby 
twoią żoną była. 

11. A tak to mówi Pan: Oto ia 
wzbudzę na óię złe z domu twego, 
a pobiorę żony twe przed oczyma 
twemi, y dam ie bliźniemu twe¬ 
mu, a będzie spał z żonami twe¬ 
mi przed oczyma słońca tego. 

12. Boś ty uczynił potaiemnie: 
ale ia uczynię to słowo przed o- 
ozyma wszytkiegoIzraela, y przed 
oozyma słońca. 

18. T rzókł Dawid do Natha¬ 
na: Zgrzószyłem Panu. T rzókł 
Nathan do Dawida: Pan tóż prze¬ 
niósł grzóoh twóy: Nie umrzesz. 
EccL 47, 18. 

14. Wszakóż, iżeś dał przy¬ 
czynę bluźnienia nieprzyiaćiołóm 
Pańskim dla słowa tego: syn któ¬ 
ryż się urodził, śmiercią umrże. 

15. Y wróćił się Nathan do do¬ 
mu swego. Pan tóż zaraził niemo¬ 
cą dźióćię, które urodziła żona U- 
riaszowa Dawidowi, y zwątpiono 
o nim. 

16. Y prośił Dawid Pana za 
dźióćięóiem: y pośóił się Dawid 
postem, a wszedszy osobno, le¬ 
żał na źiemi. 

17. A przyszli starszy domu ie¬ 
go, przymuszaiąo go aby wstał 
z żiemie: który nieehóiał, ani iadt 
z nimi pokarmu. 

18. Y stało się daia siódmego, 
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że umarło dziecię: y bali się słu¬ 
dzy Dawidowi powiedzieć mu, że 
umarło dziecię. Bo mówili: Oto 
gdy iescze dziecię było żywe, mó¬ 
wiliśmy ku niemu, a nie słuchał 
głosu naszego: iakóż więcey, ie- 
śli powiemy, że umarło dziecię, 
będzie się trapił? 

19. Gdy tedy obaczył Dawid, 
że słudzy iego szepcą, porozu¬ 
miał że dziecię umarło: y rzćkł 
do sług swoich: Abo umarło dzie¬ 
cię? Którzy mu odpowiedzieli: 
Umarło. 

20. Wstał tedy Dawid z ziemie, 
y umył się, y namazał się: y sza¬ 
ty odmieniwszy, wszedł do domu 
Pańskiego y pokłonił się: y przy¬ 
szedł do domu swego, y żądał żeby 
przed nim położono cbleb y iadł. 

21. Y rzekli mu słudzy iego: 
Cóż to za mowa którąś uczynił? 
dla dziecięcia póki iescze żyło po¬ 
ściłeś y płakałeś: a gdy umarło 
dziecię, wstałeś y iadłeś cbleb? 

22. Który rzekł: Dla dziecię¬ 
cia, póki iescze żyło pościłem y 
płakałem: bom mówił: któ wió ie- 
sji snadź nie daruie mi go Pan, 
y będzie żywe dziecię? 

23. Lecz teraz gdy umarło, 
przecz mam pośćić? Izali ie mogę 
ieseze nazad wrócić? ia raczey 
póydę do niego: a ono nie wróci 
się do mnie. 

24. Y cieszył Dawid Bethsabeę 
żonę swoię, y wszedszy do niey 
spał z nią: która urodziła syna, y 
nazwał imię iego Salomon: a Pan 
go miłował. 

25. Y posłał w ręce Nathana 
proroka,y nazwał imię iego, Umi¬ 
łowany Panu, tym, że go Pan 
miłował. 

26. Joab tedy walczył przeciw 
Rabbath synów Ammon, y doby¬ 
wał miasta królewskiego, i. Par. 
90 . i. 


27. Y posłał Joab posły do Da¬ 
wida, mówiąc: Dobywałem Rab¬ 
bath: y trzeba wziąć Miasto wód. 

28. Przetóż teraz zbierz ostatek 
ludu, a oblęż miasto y weźmi ie: 
by zaś, gdybym ia zburzył miasto, 
nie przypisano zwycięstwa imie- 
niowi memu. 

29. A tak zebrał Dawid wszy¬ 
tek lud, y ciągnął ku Rabbath, a 
walczywszy wziął ie. 

30. Y zdiął koronę Króla ich 
z głowy iego, która ważyła talent 
złota, maiąc kamienie drogie, y 
włożona iest na głowę Dawidowę. 
Lecz y korzyść miasta wyniósł ba- 
rzo wielką: 

31. Lud też iego przywodząc 
piłami przećićrał, y ieźdźił po 
nich wozmi kowanemi: y kordy 
przecinał, y przez piec cegielny 
przewodził: tak czynił wszytkim 
miastom synów Ammon: y wrócił 
się Dawid y wszytko woysko do 
Jeruzalem. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Amnon syn Dawidów zgwał¬ 
cił Thamar niostrę Absalomową , 
przeco go potym zabił } y ziechał 
do Króla Gesurskiego . 

y 

1. M Stało się potym, że Absa- 
loma syna Dawidowego śiostry, ba- 
rzo piękney imieniem Thamar, roz¬ 
miłował się Amnon syn Dawidów, 
y barzo szalenie ią miłował, 

2. Tak, że dla miłości iey za¬ 
chorzał: bo iż była panną, tru¬ 
dno się mu zdało żeby miał co 
nieuczciwego z nią uczynić. 

3. A miał Amnon przyiaćiela 
imieniem Jonadaba syna Semmaa, 
brata Dawidowego, męża barzo mą¬ 
drego. 

4. Który rzekł do niego: Czemu 
tak barzo schniesz synu królewski 
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ha każdy dzień? czemu mi nie o- 
rnaymisz? y rzekł Amnon: Tha- 
marę siostrę brata mego Absaloma 
miłuię. 

5. Któremu odpowiedział Jona- 
dab: Układź się na łożu twoim, 
h uczyń się chorym: a gdy prziy¬ 
dźie oóiec twóy nawiedzać cię, 
rzecz mu: Niech prziydźie, pro¬ 
szę, Tbamar siostra moia, żeby 
mi dała leśó y uczyniła potrawkę 
żebym iadł z ręki ióy. 

6. Układł się tedy Amnon, y 
wrzkomo chorować począł: a gdy 
przyszedł Król nawiedzać go, 
rzekł Amnon do Króla: Proszę 
niech prziydźie Tbamar siostra mo¬ 
la, aby uczyniła przed oozyma 
memi dwie łyszoe polewki y iadł- 
bym z ręki iey. 

7. A tak posłał Dawid do Tha¬ 
mar do domu, mówiąc: Idź do do¬ 
mu Amnon brata twego, a uczyń 
mu potrawę. 

8. Y przyszła Tbamar do domu 
Amnona brata swego: a on leżał: 
która wziąwszy mąki zamieszała: 
a rospuśćiwazy uwarzyła polewki 
przed oczyma i ego. 

9. A wziąwszy co uwarzyła, 
wylała postawiła przed nim, y I 
niechćiał ieść: y rzćkł Amnon: 
Każćie precz wszytkim odemnie. 
A gdy kazano precz wszytkim, 

10. Rzekł Amnon do Thamar: 
Wnieś potrawę do pokoiu aby eh 
iadł z ręki twoiey. Wzięła tedy 
Thamar połówki które nagotowa- 
ła y wniosła do Amnona brata swe¬ 
go do pokoiu. 

11. A gdy mu ieść podawała, 
uchwycił ią, y rzćkł: Chodź, a 
leż ze muą siostro moia. 

12. Ona mu odpowiedziała: Nie 
czyń bracie móy, nie czyń mi 
gwałtu, bo się to nie godzi w 1- 
zraclu: nie czyń tego szaleństwa. 

13. Bo la nie będę mogła znieść 


zclżywośći moiey, a ty będziesz 
lako leden z szalonych w Izraela: 
ale raczey mów do Króla, a nie 
odmówi mię tobie. 

14. Lecz niechćiał usłuchać 
prośby ióy, ale przemógszy śiłą, 
zgwałćił ią, y leżał z nią. 

15. Y omierźił ią sobie Amnoif 
omierźieniem barzo wielkim: tak 
iż więtsze omierźienie było którym 
ią był omierźił, niźli miłość którą 
ią pićrwćy miłował. Y rzćkł iey 
Amnon: Wstań a idź. 

16. Która mu odpowiedziała: 
Więtsza to iest złość którą teraz 
czynisz przeciwko mnie, wyga- 
niaiąo mię, niźli ta którąś pićrwćy 
uczynił. Y niechćiał ićy słuchać: 

17. Ale zawoławszy chłopca 
który mu posługował, rzćkł: Wy¬ 
rzuć ią precz odemnie a zamkni 
drzwi za nią. 

18. Która miała na sobie szatę 
długą: bo w takich szatach córki 
Królewskie panny chodziły. A tak 
wyrzucił ią precz chłopiec lego, 
y zawarł drzwi za nią. 

19. Która posypawszy głowę 
swą popiołem, rozdarszy szatę dłu¬ 
gą, y włożywszy ręce na głowę 
swoię, szła idąo a krzycząc. 

20. Y rzćkł ićy Absalom brat 
iey: Abo Amnon brat twóy spał 
z tobą? ale teraz siostro milcz, 
brat twóy iest: y nie frasuy serca 
swego o tę rzecz. A tak mieszka¬ 
ła Thamar schnąc w domu Absa¬ 
loma brata swego. 

21. A gdy te słowa usłyszał 
Król Dawid, frasował się barzo, 
y niechćiał zaginacie ducha Amno¬ 
na syna swego, bo go miłował, 
iż był pierworodny iego. 

22. Lecz Absalom nie mówił dó 
Amnona ani złego ani dobrego: 
bo nie nawidźiał Absalom Amno¬ 
na, tym, że zgwałćił Thamar Sio¬ 
strę iego. 
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23. Y stało się po dwu lat, że 
strzyżono owo© Absalomow© w 
Baalhasor, które iest podle Ephra- 
im: y zaprosił Absalom wszytkich 
synów królewskich, 

24. Y przyszedł do Króla, y 
rzókł do niego: Oto strzygą owe© 
sługi twego: niech proszę prziy- 
dźle Król z służebnik! swymi do 
sługi swego. 

25. Y rzókł Król do Absaloma: 
Nie, synu móy, nie proś abyśmy 
wszysoy łachali, y obciążyli cię. 
A gdy mu przynaglał, a niechćiał 
iśdź, błogosławił mu. 

26. Y rzókł Absalom: Ieśli nie- 
eheesz iechaó: proszę niech przy- 
namnióy iedźie z nami Amnon brat 
móy. Y rzókł Król do niego: Nie 
potrzeba żeby ieohał z tobą. 

27. Przymuśił go tedy Absalom, 
y posłał z nim Amnona y wszyt¬ 
ki© syny Królewskie. A Absalom 
sprawił był ucztę, lako uoztę kró¬ 
lewską. 

28. Lecz przykazał był Absa¬ 
lom służebnikóm swoim, mówiąo: 
Pilnuyóie kiedy piian będzie Am¬ 
non, a rzekę wam: Biyóie go, y 
zabiyóie, niebóyćie się: bom ia 
iest który wam przykazuię: Uma- 
eniayóie się, a bądżćie mężami 
mocnymi. 

29. Uczynili tedy słudzy Absa- 
lomowi nad Amnonem, tako im był 
przykazał Absalom. Y wstawszy 
wszyscy synowie królewscy, wsie¬ 
dli każdy na mulicę swą, y uciekli. 

80. A gdy iescze byli w drodze, 
przyszławieśó do Dawida mówiąc: 
Pobił Absalom wszytkie syny kró¬ 
lewskie, y nie został z nich ani 
ieden. 

81. A tak wstał Król y rozdarł 
szaty swoie: y leżał na ziemi, y 
wszysoy słudzy iego, którzy przy 
ftim siali; rozdarli szaty swoie. 


82. A odpowiedzią© Jonadab syn 
Semmaa brata Dawidowego, rzekł. 
Niech nie mniema pan móy Król że¬ 
by wszytkie młodźieńoe syny kró¬ 
lewskie pobito: Amnon tylko sam 
umarł, bo był położony wuśćiech 
Absalom o u ych, odednia którego 
zgwałcił Thamarę śiostrę iego. 

33. Przetóż teraz niech nie przy- 
puscza Król pan móy do seroa swe¬ 
go słowa tego, mówiąo: Wszytki© 
syny królewskie pobito: ponieważ 
Amnon tylko umarł. 

84. Yuóiókł Absalom: Y pod¬ 
niósł oczy swe młodzieniec strze¬ 
gący na wieży, y uyźrzał a oto 
lud wielki przychodził drogą zdro¬ 
żną z boku góry: 

35. Y rzókł Jonadab do Króla: 
Owo synowie królewscy idą: we¬ 
dle słowa sługi twego tak się stało. 

36. A gdy przestał mówić, uka¬ 
zali się y synowie królewscy: a 
wszedszy podnieśli głosy swe y 
płakali: leoz y Król y wszyscy 
słudzy iego płakali płaczem ba- 
rzo wielkim. 

37. A Absalom ućiekszy poszedł 
do Tholomai syna Amiud Króla 
Gessur. Żałował tedy Dawid syna 
swego po wszy tkie dni. A Absalom 
gdy ućiókł, y przyszedł do Ges¬ 
sur, był tam trzy lata. 

38. Y przestał Król Dawid prze¬ 
śladować Absaloma, przeto że ioż 
się był poćieszył z śmierci Aa- 
nonowóy. 
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ROZDZIAŁ XIV. 

Joab przez naprawną niewia¬ 
stę, stara się, aby był Absalom 
zaś przyzwan z Oessur do Jeru¬ 
zalem y o piękności Absalomowey 
y dzieciach ieyo : a iako Absalom 
po przywróceniu swym do Jeru¬ 
zalem dwie lecie oblicza Oycow- 
skieyo niewidUał } o spaleniu zbo- 
Ła Joaboweyo . 

1. Al Porozumiawszy Joab syn 
garwiióy, że serce królewskie o- 
bróćiło się ku Absalomowi, 

2. Posłał do Thekui, y wziął 
e tamtąd niewiastę mądrą, y rzekł 
do nióy: Zmysł iakobyś w żało¬ 
bie była, y oblecz się w szaty ża¬ 
łobne, a nie pomazny się olóykiem, 
żebyś była iako niewiasta iuż od 
dawnego czasu żałuiąca po u- 
marłym: 

3. Y wnidźlesz do Króla, a bę¬ 
dziesz mówiła do niego takie sło¬ 
wa. Y położył Joab słowa w u- 
aćieoh lóy. 

4. Y tak wszedszy niewiasta 
Thekuitka do Króla, padła przed 
nim na ziemię, y pokłoniła się, 
y rzekła: Ratuy mię królu. 

5. Y rzókł Król do nióy: Co 
masz za sprawę? Która odpowie¬ 
działa: Ach iestem ia niewiasta 
Wdowa: bo mąż móy umarł. 

6. A służebnica twoia miałam 
dwu synów: którzy zwadźili się 
Bsobą na polu: y nie było ktoby 
ie mógł hamować, y ranił ieden 
drugiego, y zabił go. 

7. A oto powstawszy wszytka 
rodzina przećiw służebnicy twoiey, 
mówi: Wyday tego, który zabił 
brata swego, że go znbiiemy za 
duszę brata iego, którego zabił, 
y zgładzimy dziedzica: y chcą za¬ 
gasić iskierkę moię która została, 


aby nie zostało mężowi memu imię, 
ani sczątek na ziemi. 

8. Y rzekł Król do niewiasty: 
Idź do domu twego, a ia skażę 
za tobą. 

9. Y rzekła niewiasta Thekuitka 
do Króla: Na mię panie móy królu, 
niech nieprawość będzie, y nadóra 
oyca mego: a Król y stolica iego 
niech będą niewinni. 

10. Y rzekł Król: ktoby mówił 
przećiw tobie, przywiedź go do 
mnie, a więcóy nie przyda, aby 
ćię dotknął. 

11. Która rzekła: Niech wspo¬ 
mni Król na Pana Boga swego, 
aby się nie mnożyli bliscy krwie 
na pomstę, aby nie zabili syna 
mego. Który rzókł: Żywię Pan, 
że nie spadnie z włosów syna twe¬ 
go na ziemię. 

12. Rzekła tedy niewiasta: Nie- 
chay mówi służebnica twoia do 
króla pana mego słowo. Y rzókł: 
Mów. 

13. Y rzekła niewiasta: Cze- 
mużeś umyślił takową rzecz prze¬ 
ciw ludowi Bożemu, y mówił król 
to słowo, aby zgrzószył, a nie 
przywróćił wygnańca swego? 

14. Wszyscy umieramy, a iako 
wody rozćiókamy się wźiepnę, 
które się niewrócą: y niecbce Bóg 
by miała dusza zginąć, ale rozmy¬ 
śla się myśląc aby zgoła nie zgi¬ 
nął, który iest odrzucony. Ezech . 
89. ii. 


15. Teraz tedy przyszłam abyclt 
mówiła do pana mego króla to sło¬ 
wo przy ludu. Y rzekła sługa two¬ 
ia: Będę mówiła do Króla, owa 
uczyni Król słowa sługi swoióy. 

16. Y usłuchał Król żeby wy¬ 
bawił służebnicę swą z ręki wszyt- 
kioh, którzy chćieli z dźiedźictwa 
Bożego wygładzić mnie y syna 
mego pospołu. 

17 . A tąk niech mówi służebni¬ 
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oa twoia, aby się stało słowo pa¬ 
na mego króla iako ofiara. Bo iako 
Anyół Boży, tak iest Pan móy Król, 
że ani błogosławieniem ani złorze- 
ezeniem nie zruszy się: ztądże y 
Pan Bóg twóy iest z tobą. 

18. Y odpowiadając Król, rzekł 
do niewiasty: Nie tay przedemną 
słowa o które ćię pytam. Y rzekła 
mu niewiasta: Mów panie móy 
królu. 

19. Y rzókł Król: Izali ręka 
Jonkowa z tobą iest w tym wszyt- 
kim? Odpowiedziała niewiasta, y 
rzekła: Przez zdrowie dusze two¬ 
imi panie móy królu, że ani w le¬ 
wo ani wprawo iest z tego wszy t- 
kiego co mówił pan móy król: słu¬ 
ga bowiem twóy Joab, ten mi przy¬ 
kazał, y ten włożył w usta słu¬ 
żebnice twoiey te wszytkje słowa. 

20. Abych odmieniła sposób mo¬ 
wy tóy, sługa bowiem twóy Joab 
to przykazał: ale ty panie móy kró¬ 
lu iesteś mądry, iako ma mądrość 
Anyół Boży, że rozumiesz wszyt¬ 
ko na ziemi. 

21. Y rzekł Król do Joaba: Otóż 
ubłagany uczyniłem słowo twoie: 
a tak idź, a przy wróć młodzieńca 
Absaloma. 

22. Y padszy Joab twarzą swą 
na ziemię, pokłonił się, a błogo¬ 
sławił królowi: y rzekł Joab: Dźi- 
śia poznał sługa twóy, żem nalazł 
łaskę w oczach twoich, panie móy 
królu, boś uczynił mowę sługi 
twego. 

23. Wstał tedy Joab, y szedł 
do Gessur, y przy wiódł A bsaloma 
do Jeruzalem. 

24. Y rzekł Król: Niecb się 
wróci do domu swego, a oblicza 
mego niechay nie widzi. Y wrócił 
się Absalom do domu swego, a o- 
hlicza królewskiego nie widział. 

25. A iako Absalom męża nie 
kył« pięknego we wszytkiiu 1- 


zraelu y ślicznego barzo: od sto¬ 
py nogi aż do wićrzchu głowy 
nie było na nim żadney zmazy. 

26. A gdy strzygł włosy (a raz 
go w rok strzyżono, bo mu włosy 
ćiężały) ważył włosy głowy swey 
d wiemasty syklów wagi pospolitey. 

27. A Absalomowi urodzili się 
trzóy synowie: y córkaiedna imie¬ 
niem Thamar pięknćy urody. * 

28. Y mieszkał Absalom w Je¬ 
ruzalem dwie lećie, a oblicza kró¬ 
lewskiego nie widział. 

29. Posłał tedy do Joaba, żeby 
go posłał do Króla: który nieohćiał 
przyść do niego. A gdy drugi raz 
posłał, a on niechćiał przyść do 
niego, 

30. Rzekł sługóm swoim: Wiń¬ 
cie rolą Joabowę podle roley mo- 
iey, która ma żniwo ięczmienia: 
Idźćiesz tedy spalcie ji oguienu 
Spalili tedy słudzy Absalomowi 
ono zboże ogniem. A przyszedszy 
słudzy Joabowi rozdarszy szaty 
swe, rzękli: Spalili słudzy Absa¬ 
lomowi sztukę roli ogniem. 

31. Y wstawszy Joab przyszedł 
do Absaloma wdóm iego, y rzókł; 
Czemu spalili słudzy twoi zboże 
moie ogniem? 

32. Odpowiedział Absalom Joa¬ 
bowi: Słałem do ciebie prosząo 
abył przyszedł do mnie, żebym 
ćię posłał do Króla, abyś mu mó¬ 
wił: Na cóżem przyszedł z Ges¬ 
sur? lepieyći mi było tam bydź: 
a tak proszę niech uyźrzę oblicze* 
królewskie: a ieśliż pomni na nie¬ 
prawość moię, nieohay mię zabiie. 

33. A tak wszedszy Joab do 
Króla, powiedział mu wszytko: y 
wezwano Absaloma, y wszedł do, 
Króla, y pokłonił się do źiemie 
przed nim: y pocałował Król Ab¬ 
saloma. 
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ROZDZIAŁ XV. 

Absalom ziednawszy sobie przy - 
iaźń u ludzi, sprzysiąył się na 
Oyca w Hebron, przed którym o- 
ciec ucieka z Archą a z przyia- 
cioły. Y posłał Chuzeyo od Siebie, 
aby rozerwał radę Achitophelowę. 

1. Otym tedy nasprawował so¬ 
bie Absalom wozów y iezdoych, 
y pięćdziesiąt mężów którzy przed 
nim ehodżiii. 

2. A rano wstawszy Absalom, 
Stawał przy weszćiu bramy y każ¬ 
dego męża, który miał sprawę aby 
szedł do sądu królewskiego, przy¬ 
zywał Absalom do siebie, y mó¬ 
wił: Z któregoś ty miasta? Który 
odpowiedaiąc mówił: Z iednego 
pokolenia Izraelskiego iestem ia 
sługa twóy. 

3. Y odpowiadał mu Absalom: 
Zdadzą mi się mowy twe dobre y 
sprawiedliwe. Ale nie masz ktoby 
cię wysłuchał od Króla wysadzo¬ 
ny. Y mawiał Absalom: 

4. Ktoby mię postanowił sę¬ 
dziom na ziemi, aby do mnie cho¬ 
dzili wszyscy którzy maią sprawę, 
y abym sprawiedliwie sądził. 

5. Ale y gdy ku niemu przy¬ 
stępował człowiek, aby go po¬ 
zdrowił: ściągał rękę swoię, a u- 
ląwszy całował go. 

6. A czynił to wszytkiemu I- 
zraclowi przychodzącemu na sąd 
aby był słuchan od Króla, y pod¬ 
burzał serca mężów Izraelskich. 

7. A po czterdziestu lat, rzćkł 
Absalom do Króla Dawida: Póydę 
a oddam służby moie którem ślu- 
bił Panu w Hebron. 

8. Abowiem szlnbuiąc szlubił 
sługa twóy gdy był w Gessur Sy- 
riiey rzekąc: lesli mię przywróci 
Pan do Jeruzalem, będę ofiarował 
Panu. 


9. Y rzćkł mu Król Dawid: Idź 
w pokoiu. Y wstał y poszedł do 
Hebron. 

10. Y posłał Absalom szpiegi 
między wszytkie pokolenia Izrael¬ 
skie, mówiąc: Skoro usłyszycie 
trąbienie w trąby, mówcie: Królo¬ 
wał Absalom w Hebron. 

11. A z Absalomem poszło dwie- 
śćie mężów z Jeruzalem proszo¬ 
nych , idąc prostym sercem, a przy¬ 
czyny zgoła nie wiedząc. 

12. Przyzwał też Absalom A- 
chitophel Gilończyka radnego pana 
Dawidowego z miasta iego Gilon, 
A gdy ofiarował ofiary, stało się 
zprzyśiężenie silne, a ludu zbie— 
gaiącego się przybywało z Absa¬ 


lomem. 

13. Przybiegł tedy poseł do Da¬ 
wida, mówiąc: Wszytkim sercem 
wszytek Izrael idzie za Absalomem. 

14. Y rzekł Dawid sługom swo- 


m, którzy byli z nim wJcruza- 
era: Wstańcie ućiekaymy: bo nie- 
rybiegamy się przed Absalomem. 
;wapćie się wyniśdź, by snąć przy- 
zedszy nie poimał nas, y nie ** 
mlił na nas upadku, y nic po * 
niasta pasczeką miecza. 

15. Y rzekli słudzy krolews y 
lo niego: Wszytko cokolwiek prz>- 
<ażc Król, pan nasz, radzi uczy¬ 
ńmy słudzy twoi. ; 

16. A tak wyszedł Kroi, y " # 
^ dóm iego pieszo: y zestawu 

• i_* 


*« ii* 


dla 


n?Vwysżed 8 zy Król y JJJJ; 
c Izrael pieszo, staną 

dOHlU: . • arrlt 

18. A wszyscy słudzy ieg 

Y.y nim, y roty Ccrety y Phele- 

y y wszyscy Getheyczykwte 
iży walccznicy, sześćset męzow, 
órzy byli za nim przyszli z Ge- 
a pieszo szli przed Królem. 

19. Y rzekł Król do Etln»i ® e_ 
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theyozyka: Przecz idziesz z nami? 
wróć się a mieszkay z Królem, boś 
ty gość, a wyszedłeś z mieyaoa 
twego. 

20. Wczoraś przyszedł, a dziś 
będziesz mnśiał wyniść z nami? a 
ia póydę gdzie iśdź mam: wróć się 
a odprowadź z sobą braćią tweię, 
a Pan nożyn! z tobą miłośierdźie 
y prawdę, żeś okazał łaskę y wiarę. 

21. Y odpowiedział Ethai kró¬ 
lowi mówiąc: Żywię Pan, y ży¬ 
wię Król pan móy: iż na którym 
kolwiek mieyson będziesz Królu 
panie móy, choć w śmierci choć 
wżywoćie, tam będzie sługa twóy. 

22. Y rzekł Dawid Etbai: Pódź~ 
że, a przóydźi. Y przeszedł Kthai 
Getheyczyk y wszyscy mężowie 
którzy z nim byli, y inne mnostwo. 

23. A wszyscy płakali głosem 
wielkim, y wszytek lud przecho¬ 
dził społem, Król też przechodził 
przez potok Cedron, y wszytek 
lud szedł kn drodze, która wie¬ 
dzie ku pusczey. 

24. Szedł też y Sadok kapłan, 
y wszyscy Lewitowie z nim nio¬ 
sący skrzynię przymierza Bożego, 
y z stawili skrzynię Bożą: y wstą¬ 
pił Abiathar, aż się zebrał spełna 
wszytek lud, który był wyszedł 
m miasta. 

25. Y rzćkł Król do Sadoka: 
Odnieś skrzynię Bożą do miasta: 
ieśli naydę łaskę w oczach Pań¬ 
skich, wróći mię zaś, y ukaże mi 
ią, y przybytek swóy. 

26. A ieśli mi rzecze: Niepo- 
dobasz się: gotowem, niech czy¬ 
ni co dobrego lest przed nim. 

27. Y rzekł Król do Sadoka ka¬ 
płana: O widzący, wróć się do 
miasta w pokoiu: y Achimaas syn 
twóy, y Jonathas syn Abiatbarów 
dwa synowie waszy, niechay bę¬ 
dą z wami. 

28. Oto się ia skryię w polach 


pusozćy, aż prziydźie wieść od 
was daiąo mi znać. 

29. A tak odnieśli Sadok y Abia¬ 
thar skrzynię Bożą do Jeruzalem: 
y mieszkali tam. 

30. A Dawid wstępował na gó¬ 
rę Oliwną, wstępuiąc y płacząc, 
boso idąo, y nakrywszy głowę, 
leoz y wszytek lud który był a 
nim, nakrywszy głowę wstępo¬ 
wał płacząc. 

31. Y powiedziano Dawidowi 
że tóż Achitophel był w sprzy- 
śiężeniu z Absalomem: y rzćkł 
Dawid: Obróć w głupstwo, pro¬ 
szę Panie radę Aohitophel. 

32. A gdy wstępował Dawid na 
wićrzch góry, na którey się miał 
pokłonić panu, oto potkał się z 
nim Chuzai Aracbitczyk rozdarszy 
szatę, a maiąo pełno ziemie na 
głowie. 

33. Y rzekł mu Dawid: Ieśli póy- 
dźiesz zemną, będziesz mi ćiężek. 

34. Lecz ieśli się do miasta wró- 
ćisz, a rzeozesz Absalomowi: te¬ 
stem Królu sługą twoim: lakom 
był sługą oyca twego, tak będę 
sługą twoim: rozprószysz radę A- 
ohitophel. 

35. A masz z sobą Sadoka y A- 
biathara kapłany: a każde słowo 
które usłyszysz z domu królew¬ 
skiego, oznaymi8zSadokowi y A- 
biatharowi kapłanom: 

36. A z nimi są dwa synowie ich 
Achimaas syn Sadoków, y Jona¬ 
thas syn Abiatbarów: y poślecie 
przez nie do mnie każde słowo 
które usłyszycie. 

37. Gdy tedy przyszedł Chuzai 
Dawidów przyiaćiel do miasta, Ab- 
salom też wieohał do Jeruzalem. 
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ROZDZIAŁ XVI. 

Otoczył Syba Miphibozctha u 
Dawida, Semei łatał Królowi, a 
iako to zniósł Dawid. Chuzaiprzy - 
szedł ku Absalomowi, pozdrowił 
yo, y rozmawiał z nim. Absalom 
wstąpił do nałożnic oycowskich . 

1. A Gdy Dawid przeszedł trochę 
Wierach góry, ukazał się Syka 
służebnik Miphibozethów prze¬ 
ciwko iemu z parą osłów, którzy 
nałożeni byli dwiemasty ohiebów, 
y sten wiązanek rozynków, y stem 
wiązanek fig, y łagwioą wina. 

2. T rzekł Król do Syby: Na co 
to? Odpowiedział Syba: Osłowie 
dla czeladzi królewskiey aby na 
nie wśiedli: a chleb y figi aby ie- 
dli słudzy twoi: n wino aby pił 
ieśliby kto ustał w pusczy. 

8. Y Król: A gdzieiest syn pa¬ 
na twego? Y odpowiedział Syba 
królowi: Został w Jeruzalem, mó- 
v iąc: Dźiśia mi przywróói dóm 
lziaelów królestwo oyoa mego. 

4. Y rzekł Król Sybie: Twoie 
niech będzie wszytko oo było Mi- 
phibozetba. Y rzekł Syba: Proszę 
abych nalazł łaskę przed tobą, 
panie móy Królu. 

5. Y przyszedł Król Dawid aż 
do Bahurim: a oto wychodził stam¬ 
tąd mąż z rodu domu Saulowego, 
imieniem Semei, syn Ger, y po¬ 
stępował wychodząo, y złorzeczył, 

6. Y ćiBkał kamieńmi na Dawi¬ 
da, y na wszytkie sługi króla Da¬ 
wida: a wszytek lud, y wszytko 
ryoerstwo szli po prawdy y po le- 
wey stronie Króla. 

7* A Semei tak mówił gdy 
złorzeczył Królowi: Wynidź wy- 
nidź mężu krwie a mężu Belial. 

8. Oddał ći Pan wszytkę krew 
domu Saulowego: boś się wdarł 
na Królestwo zań, y dał Pan kró¬ 


lestwo w rękę Absaloma syna twe¬ 
go, a oto cię sćiskaią złości twe, 
boś iest człowiek krwi. 

9. Y rzekł Abizai syn Sarwiiey 
Królowi: Czemu złorzeczy ten 
zdeohły pies panu memu królowi? 
póydę a utnę głowę iego. 

10. Y rzekł Król: Co mnie y 
wam synowie Sarwiiey? dayóie 
mu pokóy aby złorzeczył: abo- 
wiem Pan kazał mu złorzeozyó Da¬ 
widowi: a któż iest ktoby śmiał 
rzec: Czemu tak uczynił? 

11. Y rzćkłKról Abizai, ywszyt- 
kim sługóm swoim: Oto syn móy 
który wyszedł z żywota mego szu¬ 
ka dusze moióy: iako daleko wię- 
oey teraz syn Jemini? dopuśćcie 
mu że złorzeozy według roska- 
zania Pańskiego. 

12. leśli snaó weyźrzy Pan na 
utrapienie mole, a odda mi Pan 
dobrym za złorzeozenie to dźi- 
śieysze. 

18. A tak Dawid szedł, y z nim 
towarzysze iego drogą* A Semei 
po wiórzchu góry z boku szedł 
przećiw iemu złorzeoząo y óiska- 
iąc nań kamieńmi, y sypiąc ziemią. 

14. Przyszedł tedy Król y wszy¬ 
tek lud z nim spracowany, y o- 
ohłodźili się tam. 

15* A Absalom y wszytek lud 
iego weszli do Jeruzalem, ale y 
Achitophel z nim. 

16. A gdy przyszedł Chuzai A- 
raohitozyk przyiaćiel Dawidów de 
Absaloma, rzekł do niego: Witay 
Królu, witay Królu. 

17. Któremu rzekł Absalom: 
Takaż to iest łaska twoia ku przy- 
iaćielowi twemu? przeczeń nie 
szedł zprzyiaćielem twoim? 

18. Odpowiedział Chuzai Absa¬ 
lomowi: Nie, bo (ego będę które- 
rego obrał Pan, y wszytek ten 
lud, y wszytek Izrael: y z tym 
mieszkać będę* 

19. 
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19. A iż to iescze przydam: Ko- 
muż la służyć będę? aza nie sy¬ 
nowi królewskiemu? lakom słuchał 
oyca twego, tak będę słuchał y 
ćiebie. , 

20. Y rzćkł Absalom do Achito- 
phela: Radzćiesz co ozy nić mamy. 

21* Y rzćkł Achitophol do Ab- 
saloma: Wnidź do nałożnic oyca 
twego, które zostawił dla straży 
domu: aby gdy usłyszy wszytek 
Izrael, żeś zelżył oyoa twego, 
zmocniły się ręoe ich z tobą. 

22. A tak rozbili Absalomowi 
namiot na Sali, y wszedł do na¬ 
łożnic oyoa swego przed wszytkim 
Izraelem. 

23. A rada Aehitophela którą da¬ 
wał w one dni, iako gdyby się kto 
radził Boga: tak była wszelka ra¬ 
da Achitophelowa, y gdy był z 
Dawidem, y gdy był z Absalomem. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Chuzai zepsował radę Achito - 
phelowę , a taż oznaymił Dawi¬ 
dowi, który za poradą Chuzai 
przeprawił się przez Jordan , dla 
czeyo obiesił się Achitophel } przy - 
iariele Dawida potrzebami po- 
deymuią . 

I. Rzćkł tedy Achitophel do 

Absaloma: Wybiorę sobie dwana¬ 
ście tysięcy mężów', a wstawszy 
ścigać będę Dawida tćy nocy. 

2. Aprzypadszy nań (ponieważ 
spracowany iest y upadłych rąk) 
porażę go: a gdy ućiecze wszy¬ 
tek lud, który iest z nim, zabiię 
króla opusozonego. 

3. Y przywróoę wszytek lud, 
lako się zwykł ieden człowiek 
wracać: bo iednego męża ty szu¬ 
kasz : tedy wszytek lud będzie w 
pokoiu. 

4. Y spodobała się rada iego 


Absalomowi, y wszytkim starszym 
Izraelowym. 

5. Yrzćkł Absalom: Przyzów- 
ćie Chuzai Arachitczyka, a słu- 
chaymy co on też powić. 

6. A gdy przyszedł Chuzai do 
Absaloma, rzekł Absalom do nie¬ 
go : Taką mowę mówił Achitophel: 
mamli uczynić ożyli nie? co za 
radę daiesz? 

7. Yrzćkł Chuzai do Absaloma: 
Nie dobra to rada, którą teraz dał 
Aohitophel. 

8. Y przydał iescze Chuzai: Ty 
znasz oyca twego y męże którzy 
z nim są, że są bąrzo mocni, a 
gorzkiego serca, iako gdyby niedź¬ 
wiedzica którćy pobrano dźieći, 
srożyła się w leśie: lecz y ociec 
twóy iest mąż waleczny, y nie- 
mieszka z ludem. 

9. A podobno się teraz kryle w 
dołach, abo na iednym którym chce 
mieyscu: a gdy polęże ktokolwiek 
ieden na przodku, usłyszy ktokol¬ 
wiek usłyszy y rzecze: stała się 
porażka w ludu który szedł za 
Absalomem. 

10. Y każdy namężnieyszy, któ¬ 
rego serce iest iako lwie, prze¬ 
lęknie się: bo wić wszytek lud I- 
zraelski że mąż mocny iest oćieo 
twóy, y mężni wszyscy którzy są 
z nim. 

11. Ale to się mnie widzi dobra 
rada: Niech się do ćiebie zbierze 
wszytek Izrael od Dan aż do Ber- 
sabee, iako piasek morski niezli¬ 
czony: a ty będziesz w pośrzod- 
ku ich. 

12. Y przypadniemy nań, na 
którymkolwiek mieyscu naleźioU 
będzie: a okryiemy go iako zwy¬ 
kła rosa padać na ziemię: y nie 
zostawićmy z mężów, którzy z nim 
są, ani iednego. 

13. A iesli wnidźie do którego 
miasta, wszytek Izrael obtoczy 
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miasto powrozami, y pociągniemy 
ie do potoka, że się nie naydźie 
ani kamyk z niego. 

14. Y rzekł Absalomi y wszyscy 
mężowie Izraelscy: Lepsza iest ra¬ 
da Chuzai Arachitczyka, niźli 
rada A«;hitophei: A Pańskim z rzą¬ 
dzeniem rozerwana iest rada Achi- 
tophel pożyteczna, aby przywiódł 
Pan na Absaloma złe. 

15. Y rzókł Cbuzai Sadokowi y 
Abiatharowi kapłanom: Tak a tak 
radził Aobitophel Absalomowi y 
starszym Izraelskim: a łam dał 
taką a taką radę. 

16. Teraz tedy poślićie oo ry- 
chley a powićdźćieDawidowi, rze- 
kąc: Nie mieszkay tóy nocy na po* 
laeb pasczy, ale bez odwłoki 
przeydźi, by snaó nie był pożart 
król y wszytek lud który z nim iest. 

17. A Jonathan y Achimaas stali 
li studnie Rogela: szła służebni¬ 
ca y powiedziała im: a oni poszli 
żfby odnieśli do króla Dawida po¬ 
selstwo: bo niemogli się ukazać, 
abo wniść do miasta. 

18. Ale obaozył ie niektóry słu¬ 
żebnik y powiedział Absalomowi: 
ale oni m w skok weszli wdóm 
iednego człoufteka w Bahurim, 
który miał studnią na podwórzu, 
y spuścili się do niey. 

19. A niewiasta wzięła płachtę 
y rozciągnęła nad wierzohemstu¬ 
dnie iakoby susząc krupy ięozmien- 
ne, y tak się rzecz zataiła. 

20. A gdy przyszli słudzy Absa¬ 
lomowi w dóm do niewiasty, rze¬ 
kli: Gdzie iest Achimaas y Jona¬ 
than? Y odpowiedziała im niewia¬ 
sta: Przeszli prędko skosztowa¬ 
wszy trochę wody. A ći co szu¬ 
kali nie nalazszy wrócili się do 
Jeruzalem. 

21. A gdy odeszli, wyleźli oni 
js studnie, a szedszy oznaymili Kro* 
łowi Dawidowi, y rzekli: Wstau- 


ćie, a przeprawcie się co rychlćy 
przez rzekę, bo taką radę dał 
przeciwko wam Achitophel. 

22. A tak wstał Dawid, y wszy¬ 
tek lud który z nim byi, y prze-* 
prawili się przez Jordan aż roze- 
dniało: y ani ieden nie został, 
któryby się przez rzekę nie prze¬ 
prawił. 

23. Lecz Achitophel widząc, że 
się nie stała rada iego, osiodłał 
osła swego, y wstał, y ieehałdo 
domu swego, y do miasta swego: 
a rozprawiwszy dóm swóy obieśił 
się, y pogrzebion iest w grobie 
oyca swego. 

24. A Dawid przyszedł do o- 
bozu. A Absalom przeprawił się 
przez Jordan sam y wszyscy mę¬ 
żowie Izraelscy z nim. 

25. A Absalom postanowił Arna* 
zę miasto Joaba nad woyskiem: 
Amaza zaś był syn męża, które¬ 
go zwano Jetra z Jezraeli, który 
wszedł do Abigall córki Naas sio¬ 
stry Sarwiićy, która była matka 
Jo ab o w a. 

26. Y położył się obozem Izrael 
z Absalomem w ziemi Galaad. 

27. A gdy przyszedł Dawid do 
obozu, Sobi syn Naas z Rabbath 
synów Ammon, y Machir syn A- 
mielów zLodabar, y Bersellai Ga- 
laadozyk z Rogelim, 

28. Przynieśli Dawidowi pościel 
y kobierce, y naczynia gliniane,. 

I pszenice y ięczmienia, y mąki, y 
krup, y bobu, y szooewice, y 
smażoney tatarki. 

29. Y miodu y masła, owieo y 
tłustych ćieląt. Y dali Dawidowi 
y ludowi który był z nim ku ie- 
dzeniu: bo mniemali żeby lud gło¬ 
dem y pragnieniem był zmorzony 
na pusczy. 

ROZ- 


Digitized by v^.ooQle 




411 Road. XVIII. KSIĘGI WTORB Etozd. XVIII. 


ROZDZIAŁ XVIII. I pogubił z ludu, ni* tyoh których 


Absalom porażon na bitwie u- 
ćieka, uwiąznął na dębie za wło¬ 
sy uóiekaiąc, przebit włócznia¬ 
mi , co Dawid usłyszawszy , ba- 
rzo y gorzko go płakał . 

1. l^Awid tedy obeyźrżawszy 
lud awóy, postanowił nad nimi 
hetmany y setnik!, 

3. V dał trzećią część Indu pod 
rękę Joab, a trzecią część pod rę¬ 
kę Abisai syna Sarwiićy, brata 
Joabowego, a trzećią część pod 
rękę Ethai, który był zGeth, y 
rzekł krói do lada: Wynidę y ia 
z wami. 

3. A lad odpowiedział: Nie wy- 
nidźiesz: bo choćia ućieczemy, 
nie wiele im na nas należćć bę¬ 
dzie: choćby tćż połowica z nas 
poległa, nie barzo dbać będą: bo 
ty ieden iesteś za dziesięć tysię¬ 
cy policzony, a tak lepićy śe nam 
będziesz w mieście na pomooy: 

4. D.o któryoh krói rzćkł: Co 
Cię wam zda dobrego, to uczy¬ 
nię. A tak stanął Król a bramy: a 
lad wyohadzał w niech swoich 
po sta y po tyśiąoa. 

5. V przykazał Król Joabowi, 
y Abisai, y Ethai, mówią©: Za- 
ehowayćie mi dźiććię Absaloma. 
A wszytek lad słyszał gdy Król 
roskazował wszytkim hetmanom o 
Absaiomie. 

6. A tak wyszedł lad w pole 
przeciw Izraelowi, y stoczyła się 
bitwa wleśie Ephraim. 

7. Y porazon tamiest lad Izrael¬ 
ski od woyska Dawidowego, y sta¬ 
ła się porażka wielka dnia onego, 
dwudziesta tysięcy. 

8. A była tam bitwa rozprószo¬ 
na po wszytkiey ziemi, y daleko 
ich więoćy było, których był las 


miecz pożarł był dnia onego. 

9. Y tralło się że napadł Ab¬ 
salom na sługi Dawidowe, śiedząo 
na mnie: a gdy wbieżał muł pod 
gęsty a wielki dąb, uwięzła gło¬ 
wa lego na dębie: a gdy on za¬ 
wisł między niebem a między zie¬ 
mią, muł na którym śiedźiał prze- 
bieżał. 

10. Obaczył to ktoś, y oznay- 
mił Joabowi, rzekąo: Widziałem 
Absaloma wiszącego na dębie. 

11. Y rzćkł Joab mężowi, któ¬ 
ry mu był powiedział: Ieśliś wi¬ 
dział, czemużeś go nie przebił do 
ziemie, a iabymći był dał dźieśięó 
syklów śrebrnyoh, y ieden pas 
rycerski? 

12. Który rzćkł do Joaba* Byś 
mi odważył w ręka moioh tysiąc 
śrćbrnych, żadnym obyczaiem nic 
podniósłbyoh ręki moićy na syna 
królewskiego: bo gdyśmy my sły¬ 
szeli Król roskazał tobie, y Abi¬ 
sai, y Ethai, mówiąo: Strzeżćio 
mi dźiććięćia Absaloma. 

13. Ale bym też był śmiele u- 
ozynił przećiw duszy moićy, ża¬ 
dną miarą by to królowi tayno bydź 
nie mogło, y ty b/łbyś przeciwko 
mnie. 

14. Y rzćkł Joab: Nie tak iako 
ty choesz, ale rzuoę się nań przed 
tobą. Wziął tedy trzy osozepy w 
rękę swoię, y utopił ie w sercu 
Absalomowym: a gdy iesoze drgał 
wisząo na dębie, 

15. Przypadło dźieśięó mło¬ 
dzieńców giermków Joabowych, 
y uśiekszy zabili go. 

16. Y zatrąbił Joab w trąbę, y 
zatrzymał lud, żeby nie gónił u- 
ćiekaiącego ludu Izraelskiego, 
ohoąc zfolgować mnóstwu. 

17. Y wzięli Absaloma y wrzu¬ 
cili go wleśie w dół wielki, y 
nanosili nań kamienia kupę barzo 
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wielką, a wszytek Izrael uciekł 
do przybytków swoich. 

18. Leoz Absalom wystawił był 
sobie ieseze za żywota swego slup, 
który iest na Dolinie królewskiey: 
bo mówił; Niemam syna: a to bę¬ 
dzie pamiątka imienia mego. T 
nazwał słup imieniem swym, y 
sową ji Ręka Absaloma, aż do 
dnia dźiśieyszego. 

19. A Achimaas syn Sadok, 
mókł: Pobieżę a opowiem królo¬ 
wi, iż mu Pan uozyniłsąd z rę¬ 
ki nieprzyiaóiół iego. 

20. Do którego rzekł Joab: Nie 
będziesz posłem tego dnia, ale 
dass znać inszego: dziś nieohcę 
abyś tę nowinę nosił, bo syn kró¬ 
lewski umarł. 

21. Y rzókł Joab Chusy: Idź, a 
eznaymi królowi coś widział. Po¬ 
kłonił się Chusy Joabowi, y bieżał. 

22. A Achimaas syn Sadoków 
znowu rzókł do Joaba: A co wa¬ 
dzi ieśli ia tóż za Cbusim pobie¬ 
żę? Y rzekł mu Joab: Na co chcesz 
bieżeć synu móy: nie dobrą nowi¬ 
nę przynieśiesz. 

28. Który odpowiedział: Y cóż, 
ieśli pobieżę? Y rzókł mu: Bież¬ 
że. Bicżąo tedy Achimaas krótszą 
drogą wybiógł Chusęgo. 

24. A Dawid śiedźiał między 
dwiema bramami: a stróż który był 
na wiórzehubramy na murze, pod- 
niózszy oczy uyźrzał człowieka 
a on sam bieży. 

25. Y zawoławszy powiedział^ 
królowi, a Król rzókł: Ieśli sam 
ieden iest, dobre iest poselstwo 
w uśćiech iego. A gdy się on po- 
supieszał, y przybliżył się, 

26. Uyźrzał stróż drugiego ozło- 
wieka bieżącego, y wołaiąe na 
wiórzehu, rzókł: Ukazuie mi się I 
drugi ozłowiek, a on sam bieży. I 
Y rzekł Król; y to dobry poseł. | 


27. A stróż: Zda mi się (pry) 
bieg pierwszego, iako bieg Achi- 
maasa syna Sadokowego. Y rzókł 
Król: Dobry ozłowiek iest, y do¬ 
brą nowinę niosąc idzie. 

28. A wołaiąe Achimais, rzókł 
do Króla: Bądź pozdrowion Kró¬ 
lu. Y pokłoniwszy się królowi 
przed nim twarzą do źiemie, rzekł: 
Błogosławiony Pan Bóg twóy, któ¬ 
ry zawarł ludzie którzy podnieśli 
ręee swe przećiw panu memu Kró¬ 
lowi. 

29. Y rzókł Król: Iestli pokóy 
dźióćięćiu Absalomowi? Y rzekł 
Achimaas: Widziałem trwogę wiel¬ 
ką, gdy posyłał Joab sługa twóy, o 
Królu, mnie sługę twego, insze¬ 
go nio niewióm. 

80. Do krórego Król: Odstąp 
pry, a stóy tu. A gdy on odstąpił 
y stanął, 

81. Ukazał się Chusy y przy- 
szedszy rzękł: Dobrą nowinę nio¬ 
sę panie móy Królu: bo osąóźił z * 
tobą Pan dźiśia z ręki wszytkioh 
którzy powstali przećiw tobie. 

82. Y rzókł Król do Chusegoc 
Iestli pokóy dźióćięćiu Absalomo¬ 
wi? Odpowiedział Chusy: Day tak 
byli iako dźióćię nieprzyiaćiele 
pana mego Króla, y wszyscy któ¬ 
rzy powstaią przećiw iemu na zło. 

88. Król tedy zasmućiwszy się 
wstąpił na salę bramy y płakał. 
Aidąo tak mówił: Synu móy Ab¬ 
salom, Absalom synu móy: któhy 
mi dał aby oh ia umarł miasto ćie- 
bie, Absalom synu móy, synu móy 
Absalom. 
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ROZDZIAŁ XIX. 

Dawid Król na namowę Joabo - 
wę ukoił się y swe przeóiwniki na¬ 
mawiał ku sobie. Posłał do po¬ 
kolenia Juda y aby nie byli po - 
śledniemi ku przyięóiu go zaś za 
Króla. Semey prośi o łaskę. Mi- 
phibozeta przyiął y rozdzielił mu 
imienie z Sybą. Potegnał się % 
Berselaiem , Chamaam przy so¬ 
bie zadiierzał, lud Izraelski z 
pokoleniem Judzkim od Dawida 
się cetaią • 

1 . ^5^" Oznajmiono Joabowi że 
Król płacze y żałuie syna swego. 

2. Y obróciło się zwyćięstwo 
w płacz dnia onego wszytkiemn 
ludu: bo usłyszał lud dnia onego 
że mówiono: Żałosny Kroi o sy¬ 
na swego. 

3. Y scbraniał się lud onego 
dnia wniść do miasta, lako się 
zwykł ochraniać lud porażooy y 
ućiekaiący z bitwy. 

4. A Król nakrył głowę swoię, 
y wołał wielkim głosem: Synu 
móy Absalom, Absalom synumoy. 
Synu móy. 

5. Wszedszytedy Joab do Króla 
w dom, rzćkł mu: Zawstydziłeś 
dziś oblicze wszytkich sług two¬ 
ich, którzy wybawili duszę two- 
ię, y dusze synów twoich, y có¬ 
rek twoich, y dusze zon twoich, 
y dusze nałożnic twoich. 

6. Miłuiesz te którzy cię nie¬ 
nawidzą, a nienawidzisz tych któ¬ 
rzy cię miłuią: y pokazałeś dziś, 
że niedbasz o hetmany twoie y o 
sługi twoie: y prawdźiwiem teraz 
doznał, iż gdyby Absalom był 
żyw, a my wszysoy pobici, tedy- 
być się podobało. 

7. A tak teraz wstali a wynldź 
a uczyń dosyć sługóm twoim mó¬ 
wiąc do nich: bo prayśięgamći 


przez Pana, że ieśli nie wyni-* 
dźiesz, nie zostanie z tobą ni ie- 
den tey nocy: a będźieć to go- 
rzey, niźli wszytko złe, którekol¬ 
wiek przy chadzało na cię od mło¬ 
dości twoiey aż do tąd. 

8. Wstał tedy Król y siadł w 
bramie i y powiedziano wszem a 
ludowi że Król siedzi w bramie: 
y przyszedł wszytek lud przed 
Króla: lecz Izrael uciekł do przy¬ 
bytków swoich. 

9. Wszytek tćż lud ubiegał się 
we wszytkich pokoleniach Izrael¬ 
skich mówiąc: Król wybawił nas 
z ręki nieprzyiaćiół naszych: on 
nas wybawił z ręki Philistynów: 
a teraz ućićkł z ziemie przed Ab- 
salomem. 

10. Lecz Absalom któregośmy 
pomazali nad sobą, umarł na woy- 
nie: pókisz milozyćie a nie odpro¬ 
wadzacie Króla f 

11. A król Dawid posłał do Sa- 
doka y do Abiathara kapłanów 
rzekąc: Mówcie do starszych Judz¬ 
kich, rzekąc: Przecz naostatku 
przychodzicie ku odprowadzenia 
Króla do domu lego? (A słowo 
wszytkiego Izraela przyszło było 
do Króla w dóm lego.) 

12. Wyście bracia moi, kośó 
moi a y ciało moie, czemuż pośle¬ 
dni odprowadzacie Króla? 

13. A mazie też powiedzcie: A- 
zaś ty nie kość mola y ciało moie? 
To mi niech Bóg uczyni y to niech 
przyczyni, ieśli nie hetmanem bę¬ 
dziesz u mnie przez wszytek czas 
miasto Joaba. 

14. A tak nakłonił serce wszyt¬ 
kich mężów Judzkich, iako iedne- 
go człowieka: y posłali do Króla 
mówiąc: Wróć się ty y wszyscy 
słudzy twoi. 

15. Y wrócił się Król y przy¬ 
szedł aż do Jordanu, a wszytek 
Juda wyszedł aż do Galgala aby 
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zaszedł Królowi, y przeprowa¬ 
dził go przez Jordan. 

16. Pospieszył się tóż Semei syn 
Gera syna Jemioł z Bahnrim, y 
wyszedł z mężmi Judzkimi prze¬ 
ciwko królowi Dawidowi 3 . Król . 
*. 8 . 

17. Z tysiącem mężów z Benia¬ 
mina, y Syba sługa domu Saulo- 
wego: y piętnaście synów lego y 
dwadzieścia sług było z nim: y 
wskoczywszy w Jordan, przed 
Królem 

18. Przebyli brody, aby prze¬ 
wieźli dóm królewski, a czynili 
wedle roskazania iego: a Semei 
syn Gery upadszy przed Królem, 
gdy się iuż przeprawił przez Jor¬ 
dan, 

19. Rzekł do niego: Nie po- 
ezytay mi panie móy nieprawości, 
ani pamiętay na krzywdy . sługi 
twego onego dnia któregoś wy¬ 
szedł Panie móy Królu z Jeruza¬ 
lem, ani przypusozay Królu do ser¬ 
ca swego. 

20. Znam bowiem sługa twóy 
grzech móy: y przetom dziś pićr- 
wszy przyszedł ze wszytkiego do¬ 
mu Jozephowego, y wyszedłem 
przeciwko panu memu królowi. 

21. Aodpowiedaiąo Abizai syn 
Sarwiiey, rzókł: A więc za te sło¬ 
wa nie będzie zabit Semei że zło¬ 
rzeczył pomazańcowi Pańskiemu? 

22. Y rzekł Dawid: Co mnie 
y wam synowie Sarwiiey? czemu 
się mi dziś staiećieprzeciwnikiem? 
a więc dziś zabit będzie mąż z 
Izraela? aza nie wiem że mię dziś 
uczyniono Królem nad Izraelem ? 

23. Y rzekł Król do Semei ^Nie 
umrzesz. Y przyśiągł mu. 

24. Miphibozetb też syn Saulów 
wyteebał przeciw królowi, nieu- 
mywszy nóg ani ostrzygszy brody: 
ani szat swych prał odednia któ¬ 


rego był wyszedł Król, aż do dnia 
którego się zaś wrócił w pokoiu. 

25. A gdy w Jeruzalem zabie- 
żał królowi, rzókł mu Król: Cze¬ 
muś nie szedł zemną Miphibozeth? 

26. Aodpowiedaiąo rzekł: Pa¬ 
nie móy Królu, sługa móy wzgar¬ 
dził mię: y rzekłem mu ia sługa 
twóy, aby mi osiodłał osła, y 
wśiadszy żebym był ieohał z Kró¬ 
lem : bom iest chromy sługa twóy. 

27. Nad to y oskarżył mię słu¬ 
gę twego do óiebie pana mego 
Króla: ale ty panie móy Królu ie- 
steś iako Anioł Boży, czyń coó 
się podoba. 

28. Bo nie był dóm oyea mego, 
iedno winien śmierci panu memu 
królowi: a tyś mię sługę swego 
posadził między iedząoymi u sto¬ 
łu twoiego: a o cóż się mam spra¬ 
wiedliwie żałować? abo o co mo¬ 
gę daley wołać do Króla? 

29. Y rzekł mu Król: Cóż wię- 
cćy mówisz? iuż to pewna com 
rzókł: ty a Syba podzielcie się i- 
mieniem. 

80. Y odpowiedział Miphibozeth 
Królowi: Y wszytko nieoh weźmie, 
ponieważ się wrócił pan móy Król 
w pokoiu do domu swego. 

31. Berzellai też Galaadczyk 
wyszedszy zRogelim, przeprowa- ' 
dźił Króla przez Jordan, gotów 
będąo y za rzekę z nim iechać. 

32. A był Berzellai Galaadczyk 
barzo stary, to ićst wośmdźieśiąt 
lat, a on dodawał żywności kró¬ 
lowi gdy mieszkał w oboźie, bo 
był mąż barzo bogaty. 3. Król . 2 .7. 

33. Rzekł tedy Król do Bersel- 
lai: Poiedź zemną, że odpoczniesz 
bespiecznie ze mną w Jeruzalem, 

34. Y rzókł Bersellai do Kró¬ 
la: Wieleż dni lat żywota mego, 
abych miał ieChać z Królem do 
Jeruzalem? 

35. Ośmdźieśiąt lat mi dźiśia: 

aza 


Digitized by 


Google' 


448 


Rozd. XIX. KSIĘGI WTÓRE Bozd. XX. 


aza czórstwe są zmysły mole ku 
rozeznaniu słodkiego abo gorz¬ 
kiego? abo ucieszyć może sługę 
twego iedło y picie ? abo słuchać 
mogę ia sługa twóy dalćy głosów 
spićwaków y spićwaozek? przecz¬ 
że sługa twóy ma bydź ćiężek pa¬ 
nu memu królowi? 

86. Poiadę trochę sługa twóy 
od Jordanu z tobą: nie potrzebuię 
tćy odmiany, 

87. Ale proszę niech się wróoę 
sługa twóy, y umrę w mieście 
moim, a pogrzebión będę wedle 
grobu oyca mego y matki moióy. 
Lecz lest sługa twóy Cbamaam, 
ten niecb iedźie z tobą, paniemóy 
Królu, a uczyń mu eokolwiekćisię 
zda dobrego. 

88. T rzekł mu Król: nteohie 
zemną iedźie Cbamaam, a ia mu 
uczynię cokolwiek się tobie po¬ 
doba, y wszytko czego żądać bę¬ 
dziesz odemnie, uprosisz. 

89* A gdy się wszytek lud y 
Król przez Jordan przeprawił, po¬ 
całował Król Bersellai, y błogo¬ 
sławił mu: a on się wrócił do 
mieysca swego. 

40. Przyciągnął tedy Król do 
Galgala y Cbamaam z nim, a wszy¬ 
tek lud Judzki przeprowadzał Kró¬ 
la, a połowica tylko była z ludu 
Izraelskiego. 

41. A tak wszyscy mężowie I- 
zraelsoy zbieżawszy się do Kró¬ 
la rzekli mu: Cżemu ćię ukradli 
bracia naszy mężowie Judzcy, y 
przeprowadzili Króla y dóm przez 
Jordan, y wszytkie męże Dawi¬ 
dowe z nim. 

42. Y odpowiedział wszelki mąż 
Judzki do mężów Izrael: Iż mnie 
iest Król bliższy: czemu się oto 
gniewasz ? Azaśmy co z iedll z 
Króla, abo nam dary dano? 

48. Y odpowiedział mąż Izrael 
do mężów Juda, y rzekł: Dźie- 


śiąćią części więtszym la lest u 
Króla, y więcey do mnie Dawid 
należy niż do ciebie: czemuś mi 
krzywdę uozynił, y nie dano mi 
znać pierwszemu, abym odprowa¬ 
dził Króla mego? ale ostrzey od¬ 
powiadali mężowie Juda mężóia 
Izrael. 

ROZDZIAŁ XX. 

Seba oderwał lud Izraelski od 
Dawida, którego Joab goniąc, A- 
mazam na drodze zabił 7 Sebę 
wmieście obiegły którego głowę 
przez namowę iedney niewiasty 
Joabowi z miasta wydano , a on 
też oblężenie rozpuścił • 

l.T Ra flło się tóż że tam był 

mąż Belial imieniem Seba, syn 
Bochry mąż Jeminczyk, y zatrą¬ 
bił w trąbę, y rzekł: Niemamymy 
działu w Dawidzie, ani dziedzic¬ 
twa w synu Isai: Wróć się Izrae¬ 
lu do przybytków twoich. 

2. Y odstąpił wszytek Izrael od 
Dawida, a przystał do Seba syna 
Bochry: Lecz mężowie Juda zo¬ 
stali przy Królu swoim od Jorda¬ 
nu aż do Jeruzalem. 

8. A gdy przyszodł Król do do¬ 
mu swego w Jeruzalem, wziął 
dźieśięć niewiast nałożnio, które 
był zostawił dla strażćy domu, 
y dał ie do zamknienia, dodaiąo 
im żywności: y nie wchodził do 
nich, ale były zamknione aż do 
dnia śmierci ich, żyiąo w wdo¬ 
wim stanie. 

4. Y rzekł Król do Amazy: Zwo- 
łay mi wszytkie męże Juda na 
trzeći dzień, y ty bądź obecny. 

5. Y poszedł Amaza aby zwo¬ 
łał Judę, y bawił się nad posta¬ 
nowienie które mu był Król po¬ 
stanowił. 

6. Y rzókł Dawid do Abi/^1: 
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Teraz nas barźi ćy a trapi Saba syn 
Bochry niż Absalom: a tak weźmi 
sługi pana twego, a śćigay go, 
by snadź nie nalazł miast obron- 
nyoh, a uszedł nam. 

7. Wyszli tedy z nim mężowie 
Joab, Cerety też y Phelety: y 
wszysoy duży wyszli z Jeruzalem 
•by gonili Sebę syna Bochry. 

8. A gdy oni byli u kamienia 
wielkiego który iest w Gabaon, 
Amaza idąc zabieżał im. A Joab 
miał na sobie ciasną szatę we¬ 
dług miary kształtu swego, a na 
■ię przypasał miecz, który wi- 
diał aż do lędźwi w poszwach, 
który sprawiony małym ruszeniem 
migi bydź dobyby y uderzyć. 

9. Rzekł tedy Joab do Amazy: 
Witay braćie moy. Uiął prawą 
ręką podgardłek Amazy, iakoby 
go całuiąc. 9. Kroi, 2. 6. 

10. Lecz Amaza nie obaozył 
miecza który miał Joab, który go 
w bok uderzył y wylał trzewa ie- 
go na ziemię, ani wtórćy rany 
przydał, y umarł. A Joab y Abi- 
zai brat iego gonili Sebę syna 
Boohry. 

łł* W tym niektórzy mężowie 
z towarzyszów Joabowych staną¬ 
wszy nad ćiałem Amazy, rzekli: 
Oto który chciał bydź miasto Joaba 
towarzyszem Dawidowym. 

12. Lecz Amaza pokrwawiony 
leżał na śrzód drogi. Uyźrzał to 
któryś mąż że się zastanawiał 
wszytek lud aby go oglądał, y 
zniósł Amazę z drogi na pole: y 
nakrył go odźieniem, aby się nie 
zastanawiali miiaiący dla niego. 

13. A skoro go zięto z drogi, 
miiał każdy mąż idąc za Joabem 
na pogonią Seby syna Bochry. 

14. Lecz on przeszedł był przez 
wszytkie pokolenia Izrnel do Abe- 
le y JSetłuuaaclia: y wszyscy mę¬ 


żowie przebrani, zbiegli się de 
niego. 

15. Przyszli tedy y dobywali 
w Abeli y w Dethmaaoha, y ob¬ 
toczyli szańcami miasto, y oblężo¬ 
ne iest miasto: a wszytek lud 
który był z Joabem usiłował oba¬ 
lić mury. 

16. Y zawołała niewiasta mą¬ 
dra z miasta: Słuchayćie, słu- 
chayćie, rzeozćie Joabowi: Przy¬ 
stąp się sam, a rozmówię się a 
tobą. 

17. Który gdy przystąpił do nióy f 
rzekła mu: Tyś iest Joab? A on 
odpowiedźiał: la. Do którego tak 
rzekła: Posłuchay słów służebni¬ 
ce twoićy. Odpowiedział: Słucham. 

18. Y zaś ona: Mawiano więo 
pry wstarćy przypowieść!: Któ- 
rzy się pytaią niech się pytaią w 
Abeli: y tak dokonywali. 

19. Azam ia nie iest która opo¬ 
wiadam prawdę w Izraelu, a ty 
uśiłuie6Z wywrócić miasto, y zbu¬ 
rzyć matkę w Izraelu? Czemu o- 
balasz dziedzictwo Pańskie? 

20. Odpowiedźiał Joab: Nie 
day, nie day mi tego Boże, nie 
obalam ani burzę. 

21. Nie tak się rzecz ma: ale 
ozłowlek z góry Bphraim Seba syn 
Bochry przezwiskiem, podniósł rę¬ 
kę swoię na Króla Dawida: wy- 
dayćie onego samego, a odćią- 
gniem od miasta. Y rzekła nie¬ 
wiasta do Joaba: Oto głowę iego 
zrzucą do ciebie z muru. 

22. Atak przyszła do wszytkie- 
go ludu, y mądrze do nich mó¬ 
wiła: Którzy uciętą głowę Seby 
syna Bochry zrzucili do Joaba. ' 
Aon zatrąbił w trąbę, y odcią¬ 
gnęli od miasta każdy do namio¬ 
tu swego: a Joab wrócił się do 
Jeruzalem do Króla. 

23. Był tedy Joab nadewszyt- 
kim woyskiem izraelskim: a Ba- 
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naias syn Ioiady nad Cerethczy- 
ki y Pheletbozyki: 

24. Aduram lepak nad pobory, 
a Jozaphat syn Ahiłud kanclerzem. 

25. A Siwa pisarzem: Sadok 
«aśię y Abiathar; kapłani. 

26. A Ira Jairitozyk był kapła¬ 
nem Dawidowym. 

ROZDZIAŁ XXL 

Czasu Króla Dawida był yłód 
łrzy lata, śiedm mężów % rodu 
faulowego ukrzyżowano y potym 
ieh ciała pochowano z kościami 
Saulowemi , opisuie cztery woy- 
ny Dawidowe z Philistyny. 

1. ^Tał się tóż głód za dni Da¬ 
widowych trzy lata ustawicznie: 
y radził się Dawid wyroku Pań¬ 
skiego. Y rzókł Pan: Dla Sanla 
y dla domu iego krwawego, iż 
pobił Gabaończyki. 

2. Tedy zawoławszy Król Ga- 
baońozyków, rzókł do niob: CA 
Gabaończycy nie bylió z synów 
Izraelowych, ale byli ostawki A- 
morreyczyków: bo im przysięgli 
byli synowie Izraelowi, a Saul 
chciał ie wybić z zapalczywośći, 
lakoby dla ludu Izraelskiego y 
Judzkiego.) Jos. 9. 16. 

3. Rzókł tedy Dawid do Gabaoń- 
czyków: Co wam uczynię ? a któ¬ 
re będzie wasze ocayśćienie, że- 
bysćie błogosławili dziedzictwo 
Pańskiemu? 

4. Y rzekli mu Gabaończyko- 
wie: Nie mamy sporu o srebro y 
słoto, ale przeóiw Saulowi y prze* 
ćiw domowi iego: ani chcemy że¬ 
by był zabit człowiek z Izraela. 
Do których Król rzókł: Cóż tedy 
eboećie żcbych wam uozynił? 

5. Którzy odpowiedzieli królo¬ 
wi: Męża który nas starł y stłumił 
niesprawiedliwie, tak wygładzić 


mamy, żeby ani ieden nie zesrał 
z rodu iego we wszeeh granicach 
Izraelskich. 

6. Niech nam dadzą siedmi mę¬ 
żów z synów iego, że ie okrzy¬ 
kniemy Pana w Gebaa Saula, nle- 
gdy wybranego Pańskiego. Y rzókł 
Król: la wydam. 

7. Y zfolgownł Król Miphibo- 
zethowi synowi Jonathy syna Snu¬ 
ło w ego, dla przyśięgi Pańskiey, 
która była między Dawidem a mię¬ 
dzy Jonathą synem Saulowym. U 
Król. 18. 8. 

8. A tak wziął Król dwa synów 
Resphy córki Aie, które urodziła 
Saulowi, Armoni y Miphibozelha: 
y piąci synów Michol córki Sau-* 
lowóy, które była urodziła Ha- 
drielowi synowi Bersellai który 
był z Molata, 

9. Y dał ie w ręce Gabaończy- 
ków: któr/y ie ukrzyżowali na gó¬ 
rze przed Panem: y legli ći śiedm 
pospołu zamordowani w pierwszo 
dni żniwa, gdy się poozynałożni¬ 
wo ięozmienia. 

10. Lecz Respha córka Ala 
wziąwszy włosieńnicę rosposlarło 
ią pod się na skale od początku 
żniwa, ażby na nie kropiła woda 
z nieba, y nie dopuściła ieh pta¬ 
kom drapać we dnie ani zwierzom 
w nocy. 

11. Y powiedziano Dawidowi 
co czyniła Respha córka Aia na¬ 
łożnica Saulowa. 

12. Y szedł Dawid y wziął ko¬ 
ści Saulowe y kości Jonathy syna 
iego od mężów Jabes Galaad, któ¬ 
rzy ie byli ukradli z ulice Beth- 
san, gdzie ie byli zawiesili Phi- 
listynowie gdy zabili 8aula na 
Gelboe: i. Król. 81. 18. 

13. Y wziął z tamtąd kość! da¬ 
niowe y kości Jonathy syna iego, 
a zebrawszy kośći onych którzy 
byli ukrzyżowani, 

14. 
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14. Po^rzebl! ie z koliami Ba¬ 
nia y Jonathy syna lego w ziemi 
Beniamin w boku, w grobie Cis 
oyca lego: y uczynili wszytko co 
Król roskazał, y zlitował się zno¬ 
wu potym Bóg nad Ziemią, 

15. Y była zaśię woyna Phili- 
stynów przeó|w Izraelowi, y ie- 
chał Dawid y słudzy iego z nim 
y bili się z Philisfyny. A gdy u- 
stawał Dawid. 

16. Jezbibenob, który był z ro¬ 
du Arnpha, którego osczepu że¬ 
lazo trzysta łótów ważyło, a był 
nowym mieozem przepasany, usi¬ 
łował zabić Dawida, i. Król . i7.7. 

17. Ale go ratował Abisai syn 
Sarwiióy, y raniwszy Philistyna 
zabił. Przysięgli tedy mężowie 
Dawidowi, mówiąo: luż z nami 
nie wyiedżiesz na woynę, abyś 
nie zgaśił świece Izrael. 

18* Wtóra tóż woyna była w 
©obie z Philistyny: tedy zabił So- 
bocbai z Husathy, Sapha z rodu 
Arapha z rodzaiu Obrzymów. /. 
Par. 80. 4. 

19. Trzeć!a też woyna była w 
©obie z Philistyny, na którey za¬ 
bił Bogdan syn Lasu Haftarczyk 
Bethlehemitczyk Goliatha Gethey- 
ozyka, którego osczepu drzewo 
było iako nawóy tkacki. 

20. Czwarta woyna była wGeth: 
na którćy był mąż wysoki, któ¬ 
ry miał po sześć! palców u rąk y 
u nóg, to iest dwadźieśćia y cztó- 

o był z rodu Arapha. 

21. Y blużnił Izraela: a zabił 
go Jonathan syn Samaa brata Da¬ 
widowego. 

22. Ci czferzćy urodzili się z 
Arapha w Geth, y upadli od ręki 
Dawidówey y sług iego. 


ROZDZIAŁ XXII. 

Pieśń Dawidowa którą Panu 
Boffti dzięki daie za swe wyswo¬ 
bodzenie od wszech nieprzyiaćióK 

1. Da wid zaś mówił Panu sło¬ 
wa tóy pieśni, w ón dzień, gdy 
go wybawił Pan z ręki wszyfkich 
nieprzyiaćlół iego, y z ręki Sau- 
lowćy, 

2. Y rzekł: Pan skała moia, y 
śiła moia, y zbawiciel móy. 

3. Bóg mocny móy, będę w nim 
ufał: tarcz moia y róg zbawienia 
mego: wywyższasz móy y ucieczka 
moia: zbawićiel móy, od niepra¬ 
wości wybawisz mię. 

4. Chwalebnego będę wzywał 
Pana, a od nieprzyiaćiół moich 
wybawión będę. Ps. i7. 8 . 

5. Bo ogarnęły mię skruszenia 
śmierci: potoki Belial przestra¬ 
szyły mię. 

6. Powrozy piekielne obtoczyły 
mię: uprzedziły mię śidła śmierci. 

7. W utrapieniu moim będę wzy¬ 
wał Pana, y zawołam do Boga 
mego: a wysłucha zkośćioła swe* 
go głos móy, a wołanie mole prziy- 
dźie do uszu iego. 

8. Wzruszyła się y zadrżała 
ziemia: fundamenty gór zatrzęsły 
się, y rozbiły, iż się rozgniewał 
na nie. 

9. Wystąpił dym z nozdrzy ie¬ 
go, a ogień z ust iego pożrze: 
węgle się rospaliło od niego. 

10# Nakłonił niebios y zstąpił: 
a mgła pod nogami iego. 

11. Y wśiadł na Cherubimy y 
latał: y puśćił się na skrzydłach 
wiatrowych. 

12. Położył óiemnośó około sie¬ 
bie taynikiem: oedząo wody zo- 
błoków niebieskich. 

18. Od blasku przed oczyma le¬ 
go rospaliło się węgle ogniste. 
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14. Zagrzmi Pan z nieba, a 
Nawyższy swóy głos wypuści. 

15. Wypuścił strzały y rospró- 
szyłie: błyskawice, y poraził ie. 

16. Y okazały się wylania mor¬ 
skie, y odkryły się fundamenty 
świata od fukania Pańskiego, od 
tchnienia ducha zapalozywośći 
lego. 

17. Spuścił z wysokości, a n- 
chwycił mię: y wyrwał mię z wód 
wielkich. 

18. Wybawił mię od nleprzy- 
iaćiela mego barzo potężnego, y 
od tych którzy mię w nienawiść! 
mieli: bo byli moonieyszy nad 
mię. 

19. Uprzedził mię w dzień u- 
trapienia mego y stał się Pan 
twierdzą moią. 

20. Y wywiódł mię na prze- 
strzeństwo: wybawił mię, żem się 
mu upodobał. 

21. Odda mi Pan według spra¬ 
wiedliwości moiey: y według ozy- 
stośći rąk moich odda mi. 

22. Bom strzćgł dróg Pańskich: 
y nie czyniłem niezbożnie od Bo¬ 
ga mego. 

23. Wszytkie bowiem sądy ie- 
go przed oblicznośćią moią: a 
przykazania iego nie odrzuóiłem 
od śiebie. 

24. Y będę doskonałym z nim: 
y będę się strzegł nieprawości 
moióy. 

25. Y odda mi Pan według spra¬ 
wiedliwość! moiey: y według czy¬ 
stości rąk moich przed obliczno¬ 
śćią oczu swych. 

26. Z Świętym święty będziesz, 
a z mocnym, doskonały. 

27. Z wybranym wybrany bę- 
dńiesz: a z przewrotnym przewro¬ 
tny się staniesz. 

28. Y lud ubogi zbawisz: a o- 
ezym* twymi wysokie poniżysz. 


29. Beś ty świćoa moia Panie: y 
ty Panie oświecisz ćiemnośći mole* 

30. Bo przez ćię pobieżę prze¬ 
pasany : w Bogu moim przeskoczę 
mur. 

31. Bóg, niezmazana droga iego, 
słowa Pańskie ogniem doświad¬ 
czone: tarczą iest wszytkioh w 
nim ufaiących. 

32. Któż iest Bogiem oprócz 
Pana: a kto mocnym oprócz Boga 
naszego ? 

33. Bóg który mię opasał mocą: 
y wyrównał doskonałą drogę moię. 

34. Zrównywaiąc nogi moie a 
ieleńmi, a na wyżynach moich sta¬ 
nowiąc mię. 

35. Uoząo ręoe moie do boiu, 
y składaiąc iako łuk miedżiany ra- 

' miona moie. PsaL i43 . 1. 

36. Dałeś mi tarez zbawienia 
twego: a cichośćtwoiarozmnoży¬ 
ła mię. 

37. Rozszćrzysz kroki moie po- 
demną: y nie osłabieią kostki moie. 

38. Będę gonił nieprzyiaćioły 
moie y skruszę: a nie wrócę się 
aż ie wytracę. 

39. Wynisczę ie y połamię, że 
nie powstaną: upadną pod noga¬ 
mi moimi. 

40. Przepasałeś mię mocą ku 
bitwie: nachyliłeś sprzećiwiaiące 
mi się, pod mię. 

41. Nieprzyiaćioły moie obróci¬ 
łeś mi tyłem: nienawidzących mię 
y wygubię ie. 

42. Będą wołali, a nie będzie 
ktoby wybawił, do Pana, a nie wy¬ 
słucha ich. 

43. Wygładzę ie iako proch 
ziemie: iako błoto na ulioaoh ze¬ 
trę ie y pokruszę. 

44. Wybawisz mię od sprzeći- 
wnośći ludu mego: strzćdz mię 
będziesz n > głowę narodów: lud 
którego nie znam, służyć mi bę¬ 
dzie. 
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45. Synowie obcy sprzeciwią 
mi się, słuchaniem ucha będą mi 
posłuszni. 

46. Synowie oboy spłynęli, y 
skurczą się w uciskach swoich. 

47. Żywię Pan, y błogosławio¬ 
ny Bóg móy: y będzie podwyż¬ 
szeń Bóg mocny zbawienia mego. 

48. Boże który mi daiesz pom¬ 
sty y obalasz narody pod mię. 

49. Który mię wywodzisz od 
nie przy iaćiół moich, y od sprze- 
ćiwiaiących mi się podwyższasz 
mię: od męża niesprawiedliwego 
wybawisz mię. Psał. 17. 59. 

50. Przetóż będę Panie wyzna¬ 
wał między narody: a imieniowi 
twemu będę śpiewał. Rzym. 15.9. 

51. Wielmożący wybawienia 
Króla swego, y czyniący miło¬ 
sierdzie pomazańoowi swemu Da¬ 
widowi, y nasieniu iego nawle¬ 
kł. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Ostateczne słowa Dawidowe y 
spisek zacnych y a zawołanych 
mężów iego . 

1. K Te są słowa Dawidowe osta- 
teozne. Rzekł Dawid syn Izai: 
Rzekł mąż któremu postanowiono 
o pomazańcu Boga Jakob, oso¬ 
bliwy śpiewak Izraelski. 

2. Duch Pański mówił przez 
mię, a mowa iego przez ięzyk móy. 

3. Rzekł Bóg Izraelski ku mnie, 
mówił Mocny Izraelski, Panuiący 
nad ludźmi, sprawiedliwy panu- 
ląoy w boiaźni Bożey. 

4. lako światłość zorze, gdy 
słońce wschodzi, rano bez obło¬ 
ków świóći, a iako dżdżem wy- 
puscza się trawa z ziemie. 

5* Ani tak wielki iest dom móy 
u Boga, żeby przymierze wieczne 
zemną uczynił, utwierdzone we 
wszem y obwarowane. Wszytko 


bowiem zbawienie mole y wszyt¬ 
ka wola: y nie masz niczego z nióy 
coby nie rosło. 

6: A przestępcy iako ćiórnie 
wyrwani będą wszyscy: którego 
nie biorą rękoma. 

7. A ieśli się go kto będzie 
chciał dotknąć, przyzbroi się że¬ 
lazem y drewnem osozepistym, y 
ogniem zapalone zgoraią aż de 
sczętu. 

8. Te imiona mooarzów Dawi¬ 
dowych. Siedzący na stolicy na- 
mędrszy przed nieyszy między trze* 
ma, on iest iako nasubtelnieyszy 
robaczek w drzewie, który ośmset 
poraził iednym natarciem, i* Par. 
ii. iO. 

9. Po nim Eleazar syn stryia ie¬ 
go Ahohitozyk między trzema mo- 
oarzami, którzy byli z Dawidem 
gdy urągali Philistynóm, y zebra¬ 
li się tam byli ku bitwie. 

10. A gdy wyciągnęli mężowie 
Izraelscy, ten stał y bił Philistyny 
aż ustała ręka iego, y zdrętwia¬ 
ła z mieczem: y uczynił Pan zba¬ 
wienie wielkie dniaonego: y lud 
który był uciekł, wrócił się zbie¬ 
rać korzyść! pobitych. 

11. A po tym Semma syn Age 
z Arary: y zebrali się Philistyno- 
wie na stanowisku: było bowiem 
tam pole pełne szooewice. A gdy 
lud ućiekał przed Philistyny, 

12. Stanął on na śrzód pola, y 
obronił go, y pobił Philistyny, y 
uczynił Pan zbawienie wielkie. 

13. A przed tym tóż wyszli by¬ 
li trzey, którzy byli przednieyszy 
między trzydźieśćią, y przyszli 
ozasu żniwa do Dawida, do ia- 
skinie Odollam: a obóz Philistyń- 
ski leżał w Dolinie Obrzymów. 

14. A Dawid był w zamku: lecz 
stanowisko Philistynów na ten ozas 
było w Bethlohem* 

15. Pragnął tedy Dawid y rzekł: 

Oby 
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Oby mi się kto dał napić wody 
z stadnie która iest w Bethlehem 
a bramy? 

16. A tak wdarli się trzey mo¬ 
carze w obóz Philistyóski, y na¬ 
czerpali wody z stadnie Betblebem 
która była u bramy, y przynieśli 
do Dawida: lecz on niechćiał pić, 
ale ią ofiarował Panu, 

17. Mówiąc: Niech mi będzie 
Pan miłośćiw, żebych tego nie 
uczynił: a więc krew tych ludzi 
którzy chodzili, y dusz niebespie- 
czeństwo mam pić? niechćiał te¬ 
dy pić. To uczynili trzey namo- 
cnieyszy. 

18. Abisai też brat Joabów syn 
Sarwiićy, był przed nieyszym ze 
trzech: ten iest który podniósł o- 
sozep swóy na trzysta, które po¬ 
bił, zawołany między trzema, 

19. Y zaonieyszy między trze¬ 
ma, y był ich Kśiążęćiem: lecz 
trzech piórwszych nie doszedł. 

20. Y Banaias syn Joiady męża 
barzo mocnego wielkich spraw z 
Ksbseel: ten zabił dwu lwów Mo- 
ahskich, y ten szedł y zabił lwa 
w pośrzodku studnie we dui śnie¬ 
żne. 

21. Ten też zabił męża Egyp- 
tianioa, męża godnego podźiwie- 
nia, osozep w ręce maiąoego: a 
tak szedszy do niego z laską, mo¬ 
cą wydarł osozep z ręki Egyptia- 
nina, y zabił ji osczepem lego. 

22. To uczynił Banaias syn Jo- 
ladów. 

23. Y ten zawołany między trze- 
ma dużymi, którzy byli między trzy- 
dźieśćią sławnieyszymi: wszakże 
do trzech nie doszedł: y uczynił go 
sobie Dawid od ucha sekretarzem. 

24. Azael brat Joabów między 
trzydźieśćią, Elehanan syn stryia 
lego z Bethlehem, 

25. Semma z Harody, Elika z 
Harody, 


26. Heles z Pbalsy, Hlra syn 
Akkes zThekua, 

27. Abiezer z Anathoth, Mobon- 
nai z Husat, 

28. Selmon Ahohitczyk, Maha- 
rai Nethophatozyk, 

29. Heleth syn Baanów y sam 
Nethophatozyk, Ithai syn Ribai z 
Gabaath synów Beniamin, 

30. Banaa Pharathonożyk, Hed- 
dai z Potoku Gaas, 

31. Abialbon Arbatozyk, Azmau- 
eth z Beromi, 

32. Eliaba z Salaboni synowie 
Jassen, Jonathan, 

33. Semma z Otory, Aiam syn 
Sararów Aroritczyk, 

34. Elipheleth syn Aasbai syna 
Maobati, Eliam syn Aohitophelów 
Gelonitczyk. 

35. Hesrai z Karmelu, Pharai 
z Arbi, 

36. Igaal syn Nathanów z Sobą 
Bonni z Gadi, 

37. Selck z Amutoni, Naharai 
Berothczyk giermek Joaba syna 
Sarwiiey, 

38. Ira Jetriczyk, Garebi on 
Jetriczyk, 

39. Urias Uetheyczyk, wszyt- 
kioh trzydzieści y śiedm. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Dawid przeto, że lud wszytek 
policzyć kazały od Gad zyromio - 
ny, od Boga skarany: ze trzech 
plag wybiera mor> gdzie za trzy 
dni śiedmdiiesiąt tysięcy umarło . 
Dawid prosi łaski } ołtarz buduie . 


I. M Przydała zapalozywość Pań¬ 
ska gniewać się na Izraela, y po¬ 
budził Dawida na nie, mówiące¬ 
go: Idź, polioz Izraela y Judę. 

J. Par. U. i. 

2. Y rzćkł Król do Joaba hetma¬ 
na woyska swego: Przcbicż wszyt- 

kie 
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kie pokolenia Izraelskie od Dan 
aż do BersRbei, a poliezćie lud, 
abych wiedział poczet lego. 

3* Y rzekł Joab królowi: Niech 
przymnoży Pan Bóg twóy do lu- 
4 u twego iako wielki teraz iest, 
y zaś tyle sto kroć niech przyda 
przed oblicznośćią pana mego Kró¬ 
la : ale czego ohoe pan móy Król 
wtakowey rzeczy? 

4. Lecz przemogła mowa kró¬ 
lewska, słowa Joabowe, y he¬ 
tmanów woyska: y wyszedł Joab 
y hetmani żołnićrzów od oblicza 
królewskiego, aby policzyli lud 
Izraelski. 

5. Y przeprawiwszy się przez 
Jordan przyszli do Aroer po pra¬ 
wdy stronie miasta, które iest w 
dolinie Gad: 

6. Y przez Jazer przeszli do 
Galaad y do ziemie niższey Hodsy, 
y przyszli do lasów Dan. A krą¬ 
żąc podle Sydonu, 

7. Przeszli blisko murów Tyru, 
y wszytkę ziemię Heweyczyka y 
Chanancyczyka, y przyszli ku po¬ 
łudniu Judy do Bersabee: 

8. A przeyźrzawszy wszytkę 
ziemię przybyli po dziewiąci mie¬ 
siącach y dwudziestu dni do Je¬ 
ruzalem. 

9. Y dał Joab liczbę spisku lu¬ 
du królowi, y halazło się z Izrae¬ 
la Ośmset tysięcy mężów moonyoh 
miecza doby walących, a z Judy 
pięćset tysięcy waleczników. 

10. Y uderzyło serce Dawidowe 
lego, po zliozeniu ludu, y rzókł 
Dawid do Pana: Zgrzeszyłem ba- 
rzo w tym uozynku: ale proszę 
Panie, abyś przeniósł nieprawość 
sługi twego, bomći nazbyt głupie 
uczynił. 

11. Wstał tedy Dawid rano, a 
mowa Pańska stała się do Gad 
proroka, y Widzącego Dawidowe¬ 
go mówiąc: # 


12. Idź a mów do Dawida: To 
mówi Pan: Ze trzechói daię obić- 
rać, obićrz iedno z tych które bę¬ 
dziesz chciał abymći uozyaił. 

13. Y przyszedszy Gad do Da¬ 
wida, powiedział mu, rzekąc: Abo 
przez śiedm lat prziydźte na ćię 
głód w ziemi twoiey: abo przez 
trzy mieśiące będziesz uciekał 
przed nieprzyiaćioły twymi, a oni 
ćię gonić będą: abo więc przez 
trzy dni będzie morowe powietrze 
w ziemi twoióy. A tak rozmyśl się 
teraz, a obaoz co za mowę mam 
odpowiedzieć temu który mię posłał. 

14. Y rzekł Dawid do Gada: 
Iestem śćiśnion barzo: aleć lepićy 
że wpadnę w ręce Pańskie (wiel¬ 
kie bowiem są miłośierdźia iego) 
niźli w ręce ludzi. i. Par. 31.13. 
Dan . 13. 28. 

15. Y przepuścił Pan mór na I- 
zraela, od zarania aż do czasu na¬ 
znaczonego, y umarło z ludu od 
Dan aż do Bersabee śiedmdźlesiąt 
tysięcy mężów. 

16. A gdy wyciągnął rękę swą 
Aniół Pański nad Jeruzalem aljy 
ie wytraćił: zlitował się Pan nad 
utrapieniem, y rzekł Aniołowi lud 
biiąoemu, Dosyć, teraz zawśćią- 
gni rękę twoię. A Aniół Pański 
był podle gumna Areuna Jebu- 
zeyczyka. 

17. Y rzćkł Dawid do Panay 
gdy uyźrzał Anioła biiąeego lud: 
iamći iest którym zgrzćszył, iamći 
źle uczynił: ći którzy są owce, co 
uczynili? Niech się obróć! proszę 
ręka twoia na mię y na dóm oy- 
ca mego. 

18. Y przyszedł Gad dnia onego 
do Dawida, y rzćkł mu: Idź a 
zbuduy ołtarz Panu na boiowisku 
Areuna Jebuzeyozyka. 

19. Y szedł Dawid według mo¬ 
wy Gad, którą mu był Pan przy¬ 
kazał. 

20 . 
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20. A patrząc Arauna obliczył 
Ae Króły słudzy iego idą do niego: 

21. Y wyszedszy pokłónił się 
Królowi twarzą do ziemie, y rzekł: 
Co za przyczyna iest że przyszedł 
Król pan móy do sługi swego? Któ¬ 
remu rzókł Dawid: abyoh kupił 
u ciebie boiowisko, y zbudował 
ołtarz Panu, y przestało zabiia- 
nie które się szórzy między ludem* 

22. Y rzekł Areuna do Dawida: 
Niech weźmie y ofiarnie Król pan 
móy, iako się mu podoba: masz 
woły na całopalenie, y wóz y 
iarzma wołów ha drwa. 

23. Wszytko dał Areuna Kró¬ 


lowi: y rzekł Areuna do Kró¬ 
la: Pan Bóg twóy nieehay prziy- 
mie ślub twóy* 

24* Któremu odpowiedaiąoKról, 
rzókł: Nie iako ohoesz, ale ku¬ 
pię u ciebie za pieniądze, a nie 
ofiaruię Panu Bogu memu całopa¬ 
lenia darmo danego. Atak kupił 
Dawid boiowisko y woły za pięć¬ 
dziesiąt syklów śróbra. 

25. Y zbudował tam Dawid oł¬ 
tarz Panu, y ofiarował całopale¬ 
nie y zapokoyne Panu. Y zlito¬ 
wał się Pan nad ziemią y zaha¬ 
mowana iest plaga od Izraela. 


KSIĘGI 

WEDŁUG ŻYDÓW 

PIERWSZE MALACHIM, 

T- £ Kiięyi Żydzi Pierwszemi królewtkiemi, ale wlainiey Greko- 
wie z JLacinniki, Trzeóiemi królewskiemi zowią ; które śmierć Dawi¬ 
da Króla, królowanie Salomona syna iego y y rozdwoienie królestwa 
Żydowskiego po Salomonowey śmierci, na Judzkie y Izraelskie, y 
sprawy oboich królów, aż do Jorama Judzkiego, y Ochozyasza I- 
zraelskiego Króla opisuią . 


ROZDZIAŁ I. 

Dawida zstarzałego panienka 
Abizai zagrzewa panną trwaiąc: 
Adonias Królestwo ośiadszy, Beth - 
sabee nastroiona radą Athanową, 
otrzymała u Dawida że Salomo¬ 
na pomazano na Królestwo, co u- 
słyszawszy Adonias uciekł . 

1. A Król Dawid zstarzałsię był, 
y miał wiele dni wieku* a gdy go 


odziewano szatami, nie zagrze¬ 
wał się* 

2. Rzekli mu tedy słudzy iego: 
Poszukaymy królowi panu nasze¬ 
mu młodey panienki, niech stoi 
przed Królem, y okrywa go, y 
spi na łonie iego, a zagrzewa 
Króla pana naszego. 

3. A tak szukali panienki pię- 
kney we wszytkioh granicach I- 
zraelskich, y naleźli Abiżag Su- 

uamitkę, y przywiedli ią do Króla* 
* * 
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4. A było panienka barzo pię¬ 
kna, y sypiała z Królem, y słu¬ 
żyła mu, ale lóy Król nie uznał. 

5. Lecz Adonias syn Haggith 
podnosił się mówiło: la będę kró¬ 
lował. Y nasprawował sobie wo¬ 
zów y iezdnyoh y pięćdziesiąt mę¬ 
żów którzyby biegali przed nim. 

6. A nie karał go nigdy oćiec 
lego, mówiąc: Przecześ to uczy¬ 
nił? A był y ten barzo piękny, 
wtóry syn po Absalomie. 

7. A miał zmowę z Joabem sy¬ 
nem Sarwiiey, y z Abiatbarem ka¬ 
płanem, którzy pomagali stronie 
Adoniasowey. 

8. Lecz Sadok kapłan y Banaias 
syn Joiady, y Nathan prorok, y 
Semei, y Rćy, y moc woyska Da¬ 
widowego nie przestawała zAdo- 
niasem. 

9. A tak narzezawszy Adonias 
baranów y ćielców y wszogo by¬ 
dła tłustego u kamienia Zoheieth, 
który był blisko źrzódła Rogel, 
wezwał wszytkich braćióy swych 
synów królewskich y wszytkich 
mężów Judzkich sług królewskich. 

10. Lecz Nathana proroka, y 
Bansię, y wszelkich mocarzów y 
Salomona brata swego nie wezwał. 

11. Y rzekł Nathan do Bethsa- 
bee matki Salomonowey: A sły¬ 
szałaś że króluie Adonias syn Hag- 
gith, a pan nasz Dawid o tym nie 
wie? 

12. Przetóż teraz pódź, weźmi 
radę odemnie, a zachoway duszę 
swoię, y syna twego Salomona. 

13. Idź, a wnidź do Króla Da¬ 
wida y rzecz mu: Azażcś nie ty 
panie móy Królu przysiągł mnie 
słudze twoióy rzekąc: Salomon 
syn twóy będzie królował po mnie, 
y on będzie siedział na stolicy mo- 
ićy ? Przeczże tedy króluie Adonias. 

14. A gdy iescze tam będźiesn 


mówić z Królem, ia prziydę za 
tobą y dopełnię słów twoich. 

15. A tak weszła Bethsabee do 
Króla na pokóy: a Król się był 
barzo zstarzał, a Abisag Sunamit- 
ka posługowała mu. 

16. Nachyliła się Bethsabee y 
pokłoniła się królowi. Do którćy 
król: Czego, pry, chcesz? 

17. Która odpowiadaiąo rzekła: 
Panie móy tyś przyśiągł przez Pa¬ 
na Boga twego słudze twoióy, Sa¬ 
lomon syn twóy będzie królował 
po mnie, y on śiedźićć będzie na 
stolicy moićy. 

18. A teras oto Adonias królu¬ 
ie, o czym ty królu panie móy 
nie wiesz. 

19. Nabił wołów y bydła tłu¬ 
stego, y baranów barzo wiele y 
wezwał wszytkich synów królew¬ 
skich, y Abiathara kapłana y Joa- 
ba hetmana rycerstwa: Lecz Sa¬ 
lomona sługi twego nie wezwał. 

20. Ale iednak panie móy Kró¬ 
lu na ćię się oglądaią oczy wszyt- 
kiego Izraela, żebyś im oznaymił 
kto ma śiedźićć na stolicy twoióy 
królu panie móy po tobie. 

21. Y stanie się gdy zaśnie pan 
móy król z oycy swymi, będzie¬ 
my ia y Salomon syn móy grze¬ 
sznymi. 

22. A gdy ona iescze mówiła z 
królem, Nathan prorok przyszedł. 

23. Y oznaymili królowi rzekąo: 
Idzie Nathan prorok. A gdy wszedł 
przed oozy królewskie y pokłonił 
się mu twarzą ku ziemi, 

24. Rzekł Nathan: Panie móy 
królu tyś rzekł: Adonias niech 
króluie po mnie, a ten niecimy 
śiedźi na stolicy moiey? 

25. Dziś bowiem szedł y nabił 
wołów y tłustego bydła y bara¬ 
nów wiele, y wezwał wszytkich 
synów królewskich, y hetmanów, 
y Abiathara kapłana: a gdy oni 

ie- 
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jedzą y pilą przed nim y mówią: 
Niech iywie Król Adonisa, 

26. Mnie sługi twego y Sadoka 
kapłana, y Bsnatę syna Joiady, y 
Salomona sługi twego nie wezwał. 

27. Izali od pana mego króla 
wyszło to słowo, a nie oznaymi- 
łeś mnie słudzo twemu kto ma 
śiedźlóó na stolicy pana mego kró¬ 
la po nim? 

28. Y odpowiedział król Dawid 
rzekąo: Wzówćie do mnie Bethsa- 
bee. Która gdy weszła przed Kró¬ 
la, y stanęła przed nim, 

29. Przysiągł Król y rzókł: 
Żywię Pan, który wyrwał duszę 
moię ze wszytkiego ucisku, 

80. Iż iakomói przysiągł przez 
Pana Boga Izraelowego, rzekąo: 
Salomon syn twóy królować bę¬ 
dzie po mnie, y ten będzie sie¬ 
dział na stolicy moióy miasto mnie: 
lak uozynię dźiśia. 

81. Y spuśćiwszy Bethsabee 
twarz ku ziemi, pokłoniła się kró¬ 
lowi, rzekąo: Niech żywię Pan 
móy Dawid na wieki. 

82. Rzókł tóż król Dawid: 
Wzówćie mi Sadoka kapłana, y 
Nathana proroka, y Banaię syna 
Joiadowego. Którzy gdy weszli 
przed Króla, 

83. Rzekł do nich: Weźmlćie 
z sobą sługi pana waszego, a 
wsadźćie Salomona syna mego na 
mulicę moię, y prowadźcie go do 
Gihon. 

84. Tamże go niech pomaże 
kapłan Sadok y Nathan prorok za 
Króla nad Izraelem: y będziecie 
trąbić w trąbę a rzeczećie x Niech 
żyie Król Salomon. 

85. Y póydźiećie za nim, y 
prziydźie a siądzie na stolicy mo¬ 
ióy, a on będzie królował miasto ! 
mnie: y iemu roskażę aby był wo¬ 
dzem nad Izraelom y nad Judą. 

86. Y odpowiedział Banaias 


syn Joiady królowi, mówiąo: A- 
men. Tak niech mówi Pan Bóg 
pana mego Króla. 

87. lako był Pan z panem moim 
królem, tak niech będzie z Salo¬ 
monem, a niech wywyższy stoli- 
cę lego nad stolicę króla pana me¬ 
go Dawida. 

88. Poszedł tedy Nathan prorok 
y Sadok kapłan, y Banaias syn 
Joiady, y Cerethy y Pheletby, y 
wsadzili Salomona na mulioę kró¬ 
la Dawida, y doprowadzili go do 
Gihon. 

89. Y wziąwszy Sadok kapłan 
róg oliwy z przybytku pomazał 
Salomona: y trąbili w trąbę, y 
mówił wszytek lud: Niech żyie 
król Salomon. 

40. Y szedł za nim wszytek gmin, 
y lud grających na pisczałkach, 
y weselących się weselem wiel¬ 
kim, y brzmiała ziemia od krzy¬ 
ku ich. 

41. Y usłyszał Adonisa y wszy-* 
sey zaproszeni od niego, a bie- 
śiada iuż się była skonozyła* lecz 
y Joab usłyszawszy głos trąby, 
rzekł: Co to za krzyk miasta hu¬ 
czącego? 

42. A gdy on iesoze mówił, 
Jonathas syn Abiathara kapłana 
przyszedł: któremu rzókł Adonias: 
Wnidź, boś mąż mocny, y dobrą 
nowinę niosąc. 

48. Odpowiedział Jonathas Ado- 
niasowi: Nie: bo pan nasz Król Da¬ 
wid postanowił królem Salomona: 

44. Y posłał z nim kapłana Sa¬ 
doka, y Nathana proroka, y Ba¬ 
naię syna Joiady, y Cerothy y 
Phelethy, y wsadzili go na muli¬ 
cę królewską: 

45. Y pomazali go kapłan Sa¬ 
dok y Nathan prorok za Króla w 
Gihon: y pojechali ztąmtąd wese¬ 
ląc się, y zabrzmiało miasto: ten 
iest glos którysćie słyszeli. 

46. 
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46. Lecz y Salomon śiedźi na 
stolicy królestwa. 

47. Y wszedszy słudzy królew¬ 
scy błogosławili panu naszemu 
królowi Dawidowi inówiąo: Niech 
rozszerzy Bóg imię Salomonowe pad 
imię twoie, a niech wielmożną li¬ 
czy ni stolicę lego nad stolicę twoię. 
Y pokłonił się Król na łożu swoim. 

48. Y mówił: Błogosławiony 
Pan Bóg Izraelów, który dał dzi- 
aia siedzącego na stolicy moićy, 
na oo patrzą oczy moie. 

49. Zlękli Bię tedy, y wstali 
wszyscy których był naprośił A- 
donias, y poszedł każdy w drogę 
awoię. 

50. A Adonias boląc się Salo¬ 
mona, wstał y poszedł, y uchwy¬ 
cił się rogu ołtarza. 

61. Y powiedzieli Salomonowi, 
rzekąo: Oto Adonias, boiąo się 
Króla Salomona, uohwyćił się ro¬ 
gu ołtarza, mówiąc: Niech mi dziś 
przyśięże Król Salomon, że nie 
zabite sługi swego mieczem* 

62. Y rzekł Salomon: Będaieli 
dobrym mężem, nie spadnie y ie- 
den włos z głowy lego na ziemię: 
ale ieśii się w nim naydźie co 
złego, umrze. 

63* Posłał tedy Król Salomon y 
wywiódł go od ołtarza: a wszed- 
azy pokłonił się królowi Salomo¬ 
nowi: y rzekł mu Salomon: Idź 
do domu swego. 

ROZDZIAŁ II. 

Dawid przed swą śmiercią uczy 
Salomona, iakoby się miał zacho¬ 
wać na Królestwie, potym umarł: 
Salomon potym zabił Adonias a, 
Semei, y Abiat tiara , Jo ab tet 
zabił. 

I. "^Przybliżyły się dni Dawida 
aby umarł, y roskazał Salomono¬ 
wi synowi swemu, mówiąc; 
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2* la idę w drogę wszytkióy 
ziemie: zmacniay się, bądź mężem. 

3. Zaoboway straży Pana Boga 
twego, abyś chodził drogami le¬ 
go: żebyś strzegł Coremoniy lego 
y przykazania lego, y sądów, y 
świadectw, iako napisano w za¬ 
konie Moyżeszowym: abyś rozu¬ 
miał wszytko co czynisz, y do 
ozego się iedno obrócisz: Deuk 
17. 19. 

4. Aby utwlórdźił Pap mowy 
swoie, które mówił o mpie, rze- 
kąc: Ieśii będą strzódz synowie 
twoi dróg swych, y będą chodźió 
przedemną, wprawdzie ze wszyt- 
kiego serca swego, y ze wszyt- 
kióy dusze swoiey, nie będzie od- 
ięty mąż z stolice laraeiskióy. 

6* Ty łóż wiesz, co mi uczynił 
Joab syn Sarwiiey, co uczynił 
dwiema hełmanóm woyska Izrael¬ 
skiego, Abaerewi synowi Ner, y 
Amaźie synowi Jether: które po- 
zabiiał, y wylał krew woyny w 
pokoin, y położył krew bitwy na 
paśie rycerskim swoim który był 
około biódr lego, y nabóóie swym 
który był na nogach lego* 2. Krok 
8. 27. 2. Król. 20. iO. 

6. Uozynisz tedy według mą¬ 
drości twey, a nie doprowadzi** 
szedźiwośći lego w pokoiu do pie¬ 
kła. 

7. Ale y synóm Bersellai Galaad- 
czyka łaskę oddasz, y będą iadaó 
u stołu twego: bo mi zaszli gdym 
uciekał przed Absalomem bratem 
twoim. 2. Krok 19. 81. 

8. Masz tóż przy sobie Semei, 
syna Gera: syna Jeminl z Bahu- 
rim, który mi złorzeczył złorze- 
czeustwem nagorszym, gdym szedł 
do Obozu: ale iż mi zaszedł gdym 
się przeprawiał przez Jordan, a 
przysiągłem mu przez Pana, rze¬ 
kąo: Nie zabiię cię mieczem: 2. 
Krok 10. Ó. 

9. 
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0. Ty go nie ćiórp żeby był bez 
karania. Ale iestes mężem mą¬ 
drym , że będziesz wiedział co ma 
masz uczynić, y doprowadzisz sze- 
dźiwość iego ze krwią do piekła. 

10. Zasnął tedy Dawid z eycy 
swemi, y pogrzebion iest wmie- 
śćie Dawidowym. 

11. A dni których królował Da¬ 
wid nad Izraelem oztćrdźieśći lat 
iest: w Hebronie królował śiedm 
lat, a w Jeruzalem trzydzieści lat 
j trzy. i. Par. 09. 27. 

12. A Salomon siadł na stolicy 
Dawida oyca swego, y zmocniło 
się królestwo iego barzo. 

13. Y wszedł Adonias syn Hag- 
gith do Bethsabee matki Salomo- 
nowey. Która mu rzekła: Spokoy- 
ncll iest weszćie twoie? Który 
odpowiedział: Spokoyne. 

14. Y przydał: Mam nieco mó¬ 
wić z tobą. Któremu rzekła: Mów. 
A on rzćkł: 

15. Ty wićsz, iż moie było 
królestwo, y mnie był przełożył 
wszytek Izrael nad sobą za Kró¬ 
la: lecz przeniesione iest króle¬ 
stwo, y dostało się bratu memu, 
bo mu ie Pan naznaozył. 

16. Teraz tedy iednóy prośby 
proszę od ciebie: nie zawstydzay 
oblicza mego. Która rzekła do nie¬ 
go: Powićdz. 

17. A on rzćkł: Proszę abyś 
mówiła Królowi Salomonowi (bo 
tobie nic odmówić nie może) aby 
mi dał Abisag Sunamitkę za żonę. 

18. Y rzekła Bethsabee: Dobrze, 
la będę o cię z Królem mówiła. 

19. Przyszła tedy Bethsabee do 
Króla Salomona, aby z nim mó¬ 
wiła za Adoniasem: y wstał Król 
przećiwko nióy, y ukłonił się ićy, 
y śiadł na stolicy swoićy: y po¬ 
stanowiono stolicę matce królew- 
skiey, która śiadła po prawicy iego. 

20. Y rzekła mu: O iednę proś¬ 


bę maluczką ia ćię proszę, nie 
zawstydzay oblicza mego. Yrzćkł 
iey Król: Proś matko moia: borni 
się niegodźi, abym odwrócił obli¬ 
cze twoie. 

21. Która rzekła: Niech będzie 
dana Abisag Sunamitka Adoniaso- 
wi bratu twemu za żonę. 

22. Odpowiedział Król Salomon, 
y rzćkł matce swoićy: Czemu pro¬ 
sisz o Abisag Sunamitkę Adonia- 
sowi? Proś mu y królestwa: bo 
on iest brat móy starszy niżeli ia, 
a ma po sobie Abiathar kapłana, 
y Joaba syna Sarwiiey. 

23. A tak przyśiągł Król Salo¬ 
mon na Pana móurfąo: To mi niech 
Bóg uczyni, y to niech przyczy¬ 
ni, że przećiw duszy swey mó¬ 
wił Adonias słowo to. 

24. A teraz żywię Pan, który 
mię zmocnił, y posadził mię na 
stolicy Dawida oyca mego, y któ¬ 
ry mi uozynił dóm lako rzekł: że 
dziś będzie zabit Adonias. 

25. Y posłał Król Salomon przez 
rękę Banaie syna Joiady, który go 
zabił, y umarł. 

26. Abiatharowi tćż kapłanowi 
rzćkł Kroi: Idź do Anathoth de 
rolitwćy, zaiste mężemes śmierci: 
ale ćię dziś nie zabiię, boś nosił 
skrzynię Pana Boga przed Dawi¬ 
dem oycem moim, a wytrwałeś pra- 
oe we wszytkim, w ezym praco¬ 
wał oćieo móy. • 

27. Wyrzućił tedy Salomon A- 
biathara, żeby nie był kapłanem 
Pańskim: aby się spełniło słowo 
Pańskie, które mówił na dóm He- 
U w Siło. i. Król. 2 . 3i. 

28. Y przyszła wieść do Joaba, 
że Joab przestawał z Adoniasem, 
a nieprzestawał z Salomonem: a 
tak ućićkł Joab do przybytku Pań¬ 
skiego, y uchwycił się rogu ołtarza. 

29. Y oznaymiono królowi Sa¬ 
lomonowi, że ućićkł Joab do przy¬ 
bytku 
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bytku Pańskiego, atestu ołtarsa: y 
posiał Salomon Banatę syna Joia¬ 
dy, rzekąe: Idź, zabiy go. 

30. Y przyszedł Banaias do 
przybytku Pańskiego, y rzekł mu: 
To mówi Król: Wynidź. Który 
rzókł: Nie wynidę, ale tu umrę. 
Y odniósł Banaias królowi mowę, 
mówiąc: Tak mówił Joab, y to 
mi odpowiedział: 

31. Y rzekł mu Król: Uczyńże 
lako mówił: a zabiy go, y po¬ 
grzeb , a odóymiesz krew niewin¬ 
ną, którą wylał Joab, odemnie, 
y od domu oyoa mego. 

32. Y odda Pan krew lego na 
głowę tego: ponieważ zabił dwu 
mężów sprawiedliwych y lepszych 
niźli sam: a zabił ie mieczem, o 
ezym niewiedźiał ociec móy Da¬ 
wid, Abnera syna Ner hethmana 
woyska Izraelskiego, y Amazę 
syna Jether, hetmana woyska Judz¬ 
kiego: 2. Król . 3. 27. 

33. Y wróci się krew ich na 
głowę Joab, y na głowę nasienia 
iego na wieki. A Dawidowi y 
potomstwu iego, y domowi y sto¬ 
licy iego niech będzie pokóy aż 
na wieki od Pana. 

34. Atak szedł Banaias syn Jo¬ 
iady, y rzuciwszy się nań, zabił: 
y pogrzebion test w demu swym 
na pustyni. 

85. Y postanowił Król Banaię 
syna Joiady nad woyskiem miasto 
niego, a Sad oka postawił kapła¬ 
nem miasto Abiathara. 

36. Posłał też Król y wezwał 
Semei, y rzókł mu: Zbuduy so¬ 
bie dóm w Jeruzalem, a mieszkay 
tam: a nie wynidźiesz z tamtąd 
tam y sam. 

37. Ale któregokolwiek dnia 
wynidźiesz, a przeydźiesz przez 
potok Ccdron, wiedz, że zabit 
będziesz: krew twoia będzie na 
głowie łwoióy. 


88. Y rzókł Semei królowi: Do¬ 
bra mowa, lako rzókł pan móy 
Król, tak uczyni sługa twóy. Y 
mieszkał Semei w Jeruzalem przez 
niemały czas. 

39. Y przydało się po trzech 
lećieoh że uóiekli słudzy Semei do 
Achis syna Maacha Króla Geth: y 
powiedziano Semei że słudzy ie¬ 
go szli do Geth. 

40. Y wstał Semei y osiodłał o- 
sła swego, y iechał do Achis do 
Geth szukać sług swoich, y przy¬ 
wiódł ie z Geth: 

41. Y powiedźiano Salomonowi 
że ieźdźił Semei do Geth z Je¬ 
ruzalem, y wrócił się. 

42. A posławszy wezwał go, 
y rzekł mu: Azamći się nie o- 
swihćozył przez Pana, y opowia- 
dałemći: Któregokolwiek dnia wy- 
szedszy póydźiesz tam y sam, wióda 
że umrzesz ? Y odpowiedziałeś mi: 
Dobra mowa, którąm słyszał. 

43. Przeozes tedy nie strzegł 
przyńięgi Pańskiey, y przykaza¬ 
nia któremći był przykazał ł 

44. Yrzókł Król do Semei: Ty 
wiesz wszytko złe, którego iest 
świadome serce twoie, któreś u- 
czynił Dawidowi oycu memu: od¬ 
dał Pan złość twoię na głowę 
iwoię. 

45. A Król Salomon błogosła¬ 
wiony y stolica Dawidowa będzie 
utwierdzona przed Panem aż na 
wieki. 

46. Y roskazał Król Banale! sy¬ 
nowi Joiady: który wyszedszy za¬ 
bił ge y umarł. 
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ROZDZIAŁ III* 

Salomon poiąwszy zonę od 
Pkaraona Króla Rgyptskicge pro¬ 
fil Pana Boga o mądrość, y o- 
trzymał tę, co cię naprzód oka¬ 
zało przy rozsądku dwu nie¬ 
wiast o dzieci. 

i.l^Twiórdźiło się tedy króle¬ 
stwo w ręce Saloraonowey, y spo¬ 
winowacił się z Pb amonem Kró¬ 
lem Kgyptskim: bo poiął oórkę je¬ 
go, y przyniósł do miasta Dawi¬ 
dowego, ażby był skonozył bo- 
duiąc dóm swóy, y dóm Pański, y 
mar Jerozolimski w około. 2 . Par . 
i. iO. 

' 2. Wszak óż lad ofiarował na 
wyżynach: bo nie był zbudowany 
Kościół imieniowi Paóskicmu aż 
do dnia onego. 

3. T miłował Salomon Pana, 

\ ehodząc w przykazaniach Dawida 

oyca swego, wyjąwszy iż na wy¬ 
żynach ofiarował, y zapalał ka¬ 
dzidło. 

4. Szedł tedy do Gabaon, aby 
tam ofiarował: bo ta była wyżyna 
ńawiętsza: tysiąc ofiar na oałopa- 
lenie ofiarował Salomon na onym 
ołtarzu w Gabaon. 

5. Y ukazał się Pan Salomono¬ 
wi przez sen w nocy, mówiąc: Proś 
czego chcesz żeć dam. 

6. Y rzókł Salomon. Tyś uczy¬ 
nił z sługą twoim Dawidem oycem 
moim miłosierdzie wielkie, lako 
chodził przed oczyma twórai, w 
prawdzie y w sprawiedliwość!, y 
prostym sercem z tobą: zachowa¬ 
łeś mu miłośierdźle twoie wielkie, 
y dałeś mu syna śiedzącego na 
stolicy iego, iako iest dźiśia. 

7. A teraz Panie Boże, tyś u- 
czynił Królem sługę twego miasto 
Dawida oyca mego, a iam iest pa¬ 


cholę małe, a nieznaiące wyszćłs 
y weszóia mego. 

8. A sługa twóy iest w pośrzod- 
ku ludu któryś obrał, ludu niezli¬ 
czonego, który prze mnostwo nie 
może bydź policzony, ani pora¬ 
chowany. 

9. A przeto day słudze twemu 
serce rozumne, aby mógł twóy lad 
sądzić, y rozeznać między złym 
a dobrym, bo któż może sądżió 
lud ten, lud ten twóy wielki? 2. 
Par • i. 10. 

10. Podobała się tedy Ulowa 
przed Panem, że Salomon prosił 
takićy rzeczy. 

11. Y rzókł Pan Salomonowi: 
Żeś słowa tego prosił, a nie żą¬ 
dałeś sobie dni wiela, ani bogactw, 
abo dusz nieprzyjaciół twoich: a- 
leś prosił sobie o mądrość dla ro* 
zeznania sądu: 

12. Otóżemći uczynił według 
mowy twoióy, y dałemći serce mą¬ 
dre y rozumne, tak iż żaden przed 
tobą nie był podobny tobie, ani 
po tobie powstanie. 

13. Lecz y to czegoś nie żądał, 
dałem tobie, to iest bogactwa y 
sławę, że żaden z królów nie był 
podobny tobie wszytkich przeszłych 
czasów. Mądr. 7. ii. Matth. 6 . 29 • 

14. A będźiaszli chodził dro¬ 
gami, y strzegł przykazań moich 
y ustaw moich, iako twóy oyćieo 
chodził, przedłużę dni twoie. 

15. Ocućił się tedy Salomon, y 
porozumiał że był sen: y przy¬ 
jechawszy do Jeruzalem, stanął 
przed skrzynią przymierza Pań¬ 
skiego, y ofiarował całopalenia, y 
uczynił ofiary zapokoyne, y wiel¬ 
ką ucztę na wszytkie sługi swoie. 

16. Y przyszły dwie niewieście 
wszetecznice do Króla, y stanęły 
przed nim, 

17. I* których ledna rzekła: Pro¬ 
szę móy panie: ia y ta niewiasta 
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mieszkaliśmy w iednym domu, y 
siekłam a nióy w komorze. 

18. A trzeciego dnia po tym la¬ 
kom porodziła, aległa tóż y ta: 
y byłyśmy pospołu, a żaden inny 
nie był a nami w domu, oprócz 
nas dwoyga. 

19. Y umarł syn tóy niewiasty 
W nocy: bo go spiąć przyległa. 

20. Y wstawszy o północy, wzię¬ 
ła syna mego od boku mnie służe¬ 
bnice twoióy spiącey, y położyła go 
na łonie swoim: a syna swego któ¬ 
ry był umarł położyła na łonie moim. 

21. A gdym wstała rano chcąc 
daćmlóka synowi memu, nalazłam 
umarłego: któremu przypatruiąosię 
pilniey w iasny dzień, poznałam 
że nie był móy któregom porodziła. 

22. Y odpowiedziała druga nie¬ 
wiasta. Nie iest tak lako powia¬ 
dasz: ale syn twóy umarł, a móy 
żyw. Przećiwnym zaś obyczaiem 
ona mówiła: Nieprawdę mówisz: 
bo syn móy żyw, a syn twóy u- 
marł. Y tak się spiórały przed 
królem. 

23. Tedy król rzekł: Ta mówi, 
syn móy żyw, a syn twóy umarł. 
A ta odpowiada: Nie, ale syn twóy 
umarł, a móy żyw. 

24. Y rzćkł król: Przyuiesćie 
mi miecza. A gdy przyniesiono 
miecz przed króla, 

25. Rozdzielcie, pry, dźióćię 
żywe na dwie częśći, a dayćie 
połowicę iednćy a połowicę dru- 
*ićy. 

26. Y rzekła niewiasta, któróy 
syn był żywy, do króla: O 0 się 
poruszyły wnętrzność! ióy nad sy¬ 
nem swoim) Proszę panie, dayćie 
idy dźieóię żywe, a nie zabiiay- 
ćie go. Przećiwnym obyczaiem 
owa mówiła: Nieoh nie będzie ani 
mnie ani tobie, ale niech ie roz¬ 
dzielą. 

27. OdpowiedziałKról,y rzekł: 


Dayćie tdy dźidćię żywe, a nie 
zabiiayćie go: bo ta iest matka lego. 

28. Y usłyszał wszytek lud I- 
zraelski sąd który król osądził, y 
bali się króla, widząc że mądrośó 
Boża była w nim ku czynieniu sądu. 


ROZDZIAŁ IV. 


Opisuie Książęta y urzędniki 
Salomonowe, potrawy y stół ie- 
yoj y pokóy %a niego , y liczbę 
przypowieści y piosnek iego . 


1. Salomon był Królem królu- 
iąo nad wszytkim Izraelem: 

2. A te Kśiążęta które miałt 
Azarlas syn Sadoka kapłana: 

3. Elihoreph y Akia synowie 
Sisa pisarze: Jozaphat syn Ahilud 
Kanclerz: 

4. Banał as syn Joiady nad woy- 
skiem: a Sadok y AMathar kapłani. 

(. Azarlas syn Nathan nad tćml 
którzy stali przy Królus Zabud syn 
Nathan kapłan, przyiaćiel królew¬ 
ski: 


6. Y Ahizar przełożony nad do¬ 
mem: a Adoniram syn Abtli nad 
pobory. 

7. Lecz Salomon miał dwana¬ 
ście przełożonych nad wszytkim 
Izraelem, którzy dodawali żywno¬ 
ść! królowi y domowi iego: bo na 
każdy Mieśiąo przez rok ieden 
z nich potrzeb dodawał. 

8. A te są imiona ich: Benhur 
na górze Epbraim. 

9. Bendekar wMakkes y wSa- 
lebim y wBethsames y w Klon y 
w Bethanan. 

10. Benhesed wAruboth: iego 
był Socho, y wszy tka ziemia Epher. 

11. Benabinadab, którego wszy¬ 
tek Nephathdor, Thsphetę córkę 
Salomonowę miał za żonę. 

12. Bana syn Ahilud rządził 
Thanak y Mageddo y wszytek 
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Bethsan, który test podle Sartha- 
na pod Jesrahelem: od Bethaan aż 
do Abelmehula przećiw Jekmaan. 

18. Bengaber w Ramot Galaad: 
miał Auothiair syna Manassego 
w Galaad, on był nad wszytką 
krainą Argob, która iest w Basan, 
nad sześćiądźieśiąt minut wielkich 
y murowanych, które miały zamy¬ 
kanie miedziane. 

14. Ahinadab syn Addo rządził 
w Manaim. 

15. Aohimaaa w Nepbtalim, ale 
y on miał Bazemathę córkę Sa¬ 
lomonową za żonę. 

16. Baana syn Husi w Azer y 
w Ba lot h. 

17. Jozaphat syn Pharue wls- 
saohar. 

18. Semeisyn Ela w Beniamin. 

19. Gaber syn Uri wźiemi Ga¬ 
laad, w ziemi Sehon Króla Amor- 
reyskiego, y Og Króla Bazan, nad 
wszem co było w onóy ziemi. 

20. Juda y Izrael niezliczony, 
lako piasek morski w mnóstwie 
iedząc y piląc a weseląc się. 

21. A Salomon mieszkał w pań¬ 
stwie swoim, maiąc wszytkie kró¬ 
lestwa, od rzóki ziemie Philistyń- 
akióy aż do granice Egyptskióy 
którzy mu nosili dary, y służyli 
mu po wszytkie dni żywota iego. 
Eccl. 47. 16. 

22. A był obrok Salomonów, na 
każdy dzień trzydźieśći korcy czy- 
stey mąki y sześćdziesiąt korcy 
mąki. 

28. Dźieśięć wołów tłustych, 
a dwadzieścia wołów pastewnyoh, 
y sto baranów, oprócz łowu, ie- 
leni, sarn y bawołów, y ptastwa 
karmnego. 

24. Bo on dźierżał wszytkę 
krainę która była za rzeką, od 
Taphsa aż do Gazan, y wszytkie 
króle onych kraiów: a miał pokóy 
ze wszech stron wokoło; 


25. Y mieszkał Juda y Izrael 
bezwszelkiey boiaźni, każdy pod 
winną macicą swoią, y pod Agą 
swoią, od Dan aż de Bersabee po 
wszytkie dni Salomonowe. 

26. Y miał Salomon eztćrdźie- 
śćl tysięcy żłobów koni do wo¬ 
zów, a dwanaście tyśięcy do iazdy. 
2. Par. 9 . 26. 

27. A opatrowali ie wyższóy po¬ 
miecieni starostowie królewscy: 
lecz y potrzeby do stołu Króla Sa¬ 
lomona z wielką pilnością doda¬ 
wali czasu swego. 

28. Jęczmień też y słomę dla 
koni y mułów, wozili na mieysce 
gdzie był Król, według tego iako 
im ustawiono. 

29. Dał też Bóg Salomonowi 
mądrość y rostropność barzo wiel¬ 
ką , y przestroność serca iako pia¬ 
sek który iest na brzegu morskim. 

30. Y przechodźiła mądrość Sa¬ 
lomonowa mądrość wszytkieh lu¬ 
dzi Wschodnich, y Egyptianów. 

31. Y był mędrszy nad wszy tkie 
ludzie: mędrszy niż Ethan Ezra- 
hita, y Heman, y Chalkol, y Dor- 
da synowie Mahol: y był sławny 
u wszech narodów okolicznych. 
Eccl. 47. 16. 

32. Mówił tóż Salomon trzy ty- 
śiące przypowieści: a pieśni iego 
było tyśiąc y pięć. 

33. Rozprawiał też o drzew ach 
od Cedru który iest na Libanie, 
aż do hyssopu który wyrasta z 
ściany: y mówił o żwierzętacli, 
y ptakach, y płazie, y o rybach. 

34. Y przychodzili ze wszytkieh 
narodów słuchać mądrości Salo- 
monowey, y od wszytkieh Królów 
ziemskich, którzy słyszeli mądrość 
iego. 
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ROZDZIAŁ V. 

Hiram Król Tyrski był w do - 
brey przyiaini js Salomonem } y 
dodał mu robotników na budów Or¬ 
nie Kościoła Panu Boyu , a Sa¬ 
lomon yo podeymował ipiżą. 

1.Osłał też Hiram Król Tyru 
sługi swe do Salomona: bo sły¬ 
szał że go pomazano na królestwo 
miasto oyoa i ego: abowiem Hiram 
był przyiaćielem Dawidowi przez 
wszytek czas. 

2. T posłał Salomon do Hiram, 
mówiąc: 

3. Ty wiesz wolą Dawida oy- 
ca mego: a iż nie mógł budować 
domu imieniowi Pana Boga swe¬ 
go, przed walkami nalcgaiącćmi 
w około, aż ie dał Pan pod sto¬ 
py nóg iego. 

4. Lecz teraz dał mi Pan Bóg 
móy odpoczynienie zewsząd: y 
nićmasz przeciwnika, ani zabiega 
złego. 

5. Przetóż myślę zbudować ko¬ 
ściół imieniowi Pana Boga mego, 
iako mówił Pan Dawidowi oycu 
memu, rzekąc: Syn twóy którego 
dam miasto ciebie na stolicę two- 
ię, ten zbuduie dóm imieniowi me¬ 
mu. 2. Król . 7. 13. i. Par. 22.10. 

6. A tak przykaż że mi nawy- 
ćinaią słudzy twoi Cedru z Liba¬ 
nu, a słudzy moi niechay będą 
z sługami twymi, a zapłatę sług 
twoioh dam tobie którąkolwiek żą¬ 
dać będziesz: bo wićsz iako nie- 
masz między ludem moim męża 
któryby umiał drzewo wyrębować 
iako Sydoóczycy. 

7. Gdy tedy usłyszał Hiram sło¬ 
wa Salomonowe, uradował się ba- 
rzo, y rzekł: Błogosławiony Pan 
Bóg dźiśia, który dał Dawidowi 
syna barzo mądrego nad ludem 
tym wielkim. 


8. Y posłał Hiram do Salomona, 
mówiąc: Słyszałem o cośkolwiek 
wskazał do mnie: ia uczynię wszyt¬ 
kę wolą twoię około drzewa Ce¬ 
drowego, y Jodłowego. 

9. Słudzy moi złożą ie z Liba¬ 
nu do morza, a ia złożę ie w trafty 
na morzu, aż na mieysce o któ¬ 
rym mi dasz znać, y przypławię 
ie tam, a ty ie pobierzesz: y do¬ 
dasz mi potrzeb, aby była daną 
żywność domowi momu. 

10. A tak Hiram dodawał Salo¬ 
monowi drzewa Cedrowego, y 
drzewa Jodłowego, według wszyt- 
ldey woli iego. 

11. A Salomon dawał Hiram 
dwadzieścia tysięcy korcy pszeni¬ 
ce na żywność domowi iego, y 
dwadzieścia korcy oliwy naczyst- 
szćy: to dawał Salomon Hiram na 
każdy rok. 

12. Dał tćż Pan mądrość Salo¬ 
monowi, iako mu rzćkł: y był 
pokóy między Hiram y Salomonem, 
y uczynili obadwa przymierze. 

13. Y obrał król Salomon robo- 
tniki ze wszego Izraela, y było 
na trzydzieści tysięcy mężów, 

14. Y posyłał ie na Liban, dźie- 
śięć tyśięcy na każdy mieśiąc na 
przemiany, tak że przez dwa mie¬ 
siąca byli w domiech swoich: a 
nad tym nakazaniem przełożonym 
był Adoniram. 

15. Miał też Salomon śiedmdźie-, 
śiąt tysięcy tych co nosili brze¬ 
miona, a ośmdźieśiąt tyśięcy tych. 
którzy w górze łamali kamienie: 

16. Opróoz przełożonych którzy 
byli nad każdą robotą liczbą trzech, 
tyśięcy y trzeohset, którzy roska- 
zowali ludziom y tym co robili. , 

17. Y przykazał Król żeby brali 
kamienie wielkie, kamienie koszto¬ 
wne na fundament kościelny, y 
ąuadrowali ie: 

18. Które ciosali murarze Salo- 

30 wo- 
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monowi, y murarze llłnun: a Gl- 
bliowie nagotowali drzewa y ka¬ 
mieni^ na budowanie domu. 

ROZDZIAŁ VI' 

Kształt Kościoła, y budowanie 
ietfOy Sieni, Ołtarza , Ubłupalni - 
ee, y lego wszytkiego ochędo&nosć 
a ozdoba. 

1. §Tało się tedy roku czterzy- 
setnego y ośindźieśiątego wyszcia 
synów Izraelowych z ziemie E- 
gyptskiey, roku czwartego mie¬ 
siąca Zyia (ten iest miesiąc wtó¬ 
ry) królowania Salomonowego nad 
Izraelem, poczęto budować dóm 
Panu* I. Par . 3. f* 

2* A dóin który budował Król 
Salomon Panu, miał sześćdźieśiąt 
łokci wzdłuż, a dwadzieścia łokci 
w szerz, a trzydzieści łokci na 
zwysz. 

3. A przyślonek był przed ko¬ 
ściołem dwadzieścia łokiet wzdłuż, 
według miary szćrokości kościoła: 
a miał dziesięć łokiet wszerz przed 
kośćiołom. 

4* Y poczynił w kościele okna 
pochodżiste 

5* Y zbudował na śćienie ko- 
śćielnćy gmachy wokoło, na ścia¬ 
nach domu koło kościoła y koło 
wyrocznice, y uczynił poboczni- 
ee wokoło* 

6. Gmaoh który niższy był, 
miał pięć łokiet wszerz, a śrze- 
dni gmach, sześć łokiet wszerz, 
a trzeći gmaoh miał śiedm łokiet 
wszerz* Tramy lepak położył w 
domu około z nad worzą, aby nie 
przylćgały do murów kościelnych* 

7. A gdy dóm budowano, bu¬ 
dowano go z kamienia ciosanego 
y wyrobionego: a młota y siekie¬ 
ry y wszelakiego naoayaia żela¬ 


znego niesłychać było w domu 
gdy go budowano. 

8* Drzwi śrzedniego boku na 
stronie były domu prawey ręki: a 
po okrągłym wschodzie wstępo¬ 
wano na gmach śrzedni, a z śrze- 
dniego na trzeci* 

9. Y budował dóm y dokoń¬ 
czył go: y przykrył dom połapem 
Cedrowym. 

10. Y zbudował piętro na wszyt- 
kim domie, pięć łokiet wzwysz, 
y pokrył dóm drzewem Cedrowym* 

11. Y stało się słowo Pańskie 
do Salomona, rzekąc: 

12. Dóm ten który bnduiesz, ie- 
śli będziesz chodził w przykaza¬ 
niach moioh y sądy moie czynić 
będziesz, y zaohowasz wszytkie 
roskazatiia moie chodząc w nich: 
utwierdzę mowę moię tobie, któ- 
rąm mówił do Dawida oyca twe¬ 
go. 2. Król. 7. 17. 

13. Ybędę mieszkał wpośrzod- 
ku synów Izraelowych, y nie o- 
pnsczę ludu mego Izraelskiego: 
i. Par. 22. 9. 

14* Atak budował Salomon dóm 
y dokonał go. 

15* Y zbudował ściany domu 
we wnątrz deskami Cedrowemi, 
ode tła domu aż do wierzchu ścian, 
y aż do stropu okrył ściany drze¬ 
wem Cedrowym wewnątrz: a tło 
domu położył tarcicami Jodłowemi. 

16. Y zbudował na dwudziestu 
łokiet w tył, kościoła gmachy Ce¬ 
drowe, ode tła aż ku wierzchu: y 
uczynił wnętrzny dóm wyrocznio® 
na święte świętych. 

17. Ale sam kościół był na cztćr- 
dźieśći łokiet przededrzwiami wy— 
rocznice. 

18. A wszytek dóm we wnątrz 
był Cedrem oprawiony, maiąo to¬ 
czenia y fugowania swe barzo fo¬ 
remne, y rzezania wysadzające 
się: wszytko Cedrowemi deskami 
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tyło okryto: y zgoła żaden ka¬ 
mień nie mógł bydź widziany w 
śćienie. 

19. Leon wy rocznicę wpośrzod- 
kn domu we wnętrznćy stronie 
był nagotował, aby tam postawił 
skrzynię przymierza Pańskiego. 

90. Awyrocznioa miała dwa¬ 
dzieścia łokiet wzdłuż, y dwa¬ 
dzieścia łokict w szerz, y dwa¬ 
dzieścia łokiet wzwysz: y okrył 
Y odział sczćrem złotem: ale 
y ołtarz osadził Cedrem. 

21. Dóm też przed wyrocznicą 
okrył sczćrem złotem, y przybił 
blachy gwoździami złotćmi. 

22. Y nie było nlozego w ko¬ 
ściele, czegoby złotem nie okry¬ 
to: ale y wszytek ołtarz wyro- 
eznice powlókł złotem. 

23. Y uczynił w wyrocznicy 
dwa Cheruby z drzewa oliwnego, 
dziesięć łokci na zwysz. 

24. Pięć łokci iedno skrzydło 
Cheruba, a pięć łokci drugie skrzy¬ 
dło Cheruba: to iest, dziesięć łok¬ 
ci raaiące od końca skrzydła ie- 
dnego aż do końoa skrzydła dru- 
giego. 

25. Dźieśięć tóż łokci był Che¬ 
rub drugi, w równey mierze, y 
robota iedna była we dwu Che¬ 
rubach , 

26. To iest wysokość Cheruba 
jednego, była na dźieśiąći łokci, 
y także Cheruba drugiego. 

27. Y postawił Cherubiny wpo- 
śrzodku kościoła wnętrznego: ale 
rośćlągali skrzydła swe Cherubo¬ 
wie, y dosięgało skrzydło iedno 
śćiany, a skrzydło Cheruba dru¬ 
giego dosięgało ściany drugićy: 
a drugie skrzydła wpośrzodku ko¬ 
ścioła dotykały się iedno drugiego. 

98. Powlókł też Cheruby złotem. 

29. A wszytkie śćiany kośćiel- 
i»e wokoło wyrzezał rozmaitym 
rzezaniem y toczeniem: y poczy¬ 


nił na nich Cheruby, y palmy, y 
kwiaty rozmaite, iakoby się wy- 
daiące z śćiany y wychodzące. 

30. Lecz y tło domu położył 
złotem wewnątrz y zewnątrz. 

31. A na weszćiu wyrocznioo 
uczynił drzwiczki z drzewa oli¬ 
wnego, a podwoie były na pięó 
grani. 

32. A dwoie drzwi z drzewa 
oliwnego: y wyrył na nich malo¬ 
wanie Cherubin, y figury palm, 
y rzezania barzo wydatne: y po¬ 
wlókł ie złotem: y oprawił zło¬ 
tem tak Cheruby iako y palmy, y 
inne rzeczy. 

33. Y uczynił w weszćiu ko¬ 
ścioła podwoie z drzewa oliwne¬ 
go na cztćry granie: 

34. A dwoie drzwi z drzewa 
Jodłowego we wnątrz ku sobie: 
a oboie drzwi dwoiste były, y spo¬ 
łu się dzierżąc otwierały się. 

35. Y wyrzezał Cheruby y pal¬ 
my, y rzezania barzo wydatne, y 
powlókł wszytko blachami złotem! 
robotą granowitą pod prawidło. 

36. Y zbudował śień wnętrzną 
trzema rzędoma kamienia ćlosa- 
nego, a iednym rzędom drzewa 
Cedrowego. 

37. Roku czartego iest założon 
dóm Pański, mieśiąca Zyia. 

38. A roku iedenastego miesią¬ 
ca Bul (ten iest ósmy mieśiąo) 
dokonan iest dóm ze wszytką ro¬ 
botą swą, y ze wszytkim naczy¬ 
niem lego: a budował ji śiedm lat. 


ROZDZIAŁ VII. 


Pałac a dwór Salomonów bu- 
duią, także y dóm żony ieyo, a 
do Kościoła Bożego rozmaite na¬ 
czynia a sprzęty gotuią • 


1 . jA. Dóm swóy budował Salomon 
trzynaście lat, y zupełnie go doko¬ 
nał. 
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2. Zbudował te* dom lasu Li¬ 
banu na sto łokci wzdłuż, a na 
pięćdziesiąt łokci w szórz, a na 
trzydźieśói łokci wzwysz: y czte¬ 
ry chodniki między słupami Ce¬ 
drowymi: bo był wyciął drzewa 
Cedrowe na słupy. 

8. A tarcicami Cedrowćmi po¬ 
krył wszytek sklep, który stał na 
eztórdźieśći y piąci słnpiech. A 
ieden rząd miał słupów piętnaście, 

4. Ieden przeciw drugiemu po¬ 
stawionych , 

5. T przeciw sobie stoiących, a 
był równy plac między słupami, a 
na słupiech drzewa na cztery gra¬ 
nie we wszem równe. 

6. Y przyśionek słupów uczynił 
pięćdziesiąt łokiet wzdłusz, a trzy¬ 
dzieści łokiet wszerz: y drugi 
przyśionek przed więtszym przy- 
śionkiem, y słupy y kapitelle na 
słupiech. 

7. Uczynił tóż przyśionek sto¬ 
łeczny, w którym iest stolioa są¬ 
dowa: y przykrył drzewem Ce¬ 
drowym ode tła aż do wierzchu. 

8. A domek w którym siadał na 
sąd, był w pośrzód przyśionka, 
takąż robotą. Zbudował tóż dóm 
eórce Pharaonowóy, (którą był 
wziął za żonę Salomon) takąż 
robotą iako y ten przyśionek. 

9. Wszytko kamieniem drogim 
które pod sznur iakiś y miarę tak 
wewnątrz iako zewnątrz przepi¬ 
łowane było: od fundamentu, aż 
do wierzohu ścian, y zewnątrz aż 
do sieni więtszóy. 

10. A fundamenty z kamienia 
kosztownego, z kamienia wielkie¬ 
go na dźieśiąći abo na ośmi łokći. 

11. A na wierzchu kamienie 
kosztowne w równey mierze cio¬ 
sane było, y takież też z Cedru. 

12. A śień więtsza okrągła ze 
trzech rzędów z kamienia ćiosa- 
nego, a z iednego rzędu z heblo¬ 


wanego Cedru: także y w sieni 
domu Pańskiego wnętrznóy y w 
przyśionku domu. 

18. Posłał tóż Król Salomon y 
wziął Hirama z Tyru. 

14. Syna niewiasty wdowy s 
pokolenia Nephtbali, z oyca Ty- 
riyczyka, rzemieślnika około mie¬ 
dzi, pełnego mądrości, y rozu¬ 
mu, y nauki na wszelką robotę 
z miedzi. Który gdy przyszedł do 
Króla Salomona, sprawił wszytkie 
roboty iego. 

15. Y urobił dwa słupy miedzia¬ 
ne, ieden słup na ośmnaśćie łokci 
wzwysz: a sznur na dwanaście 
łokiet o pasował oba dwa słupy. 
Jer. 62. 2i. 

16. Uczynił też dwie Kapitelle 
które miano postawić na wierzchu 
słupów, ulane z miedzi: pięć ło¬ 
kiet wzwysz Kapitellum iedno, y 
pięć łokiet wzwysz Kapitellum 
drugie: 

17. A iakoby na kształt śiećl 
y łańcuszków społem między so¬ 
bą dziwną robotą poplecionych. 
Obiedwie Kapitelle słupów lane 
były: śiedm rzędów śiatek na Ka¬ 
pitellum iednym, a śiedm śiatek 
na Kapitellum drugim. 

18. Y dokonał słupów y dwu 
rzędów w około każdey siatki, 
aby okryły Kapitella które były 
na wiórzchu malogranatów: tymże 
sposobem uczynił na Kapitellum 
drugim. 

19. A Kapitella które były na 
wiórzchu słupów, iakoby robotą 
lilióy urobione były w przyśionku 
na cztery łokcie. 

20. Y zaśię inne Kapitella na 
wierzchu słupów, zwierzchu po¬ 
dług miary słupa przeciw siatkom: 
a iabłek granatowych było dwie¬ 
ście rzędów około Kapitellum dru¬ 
giego: 

21. Y postawił dwa słupy w 
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przystanku kościelnym: a posta¬ 
wiwszy słop prawy, nazwał go 
imieniem Jachin: także postawił 
słup drugi, y nazwał imię iego 
Booz. 

22. A na wierzchu słupów ro¬ 
botę na kształt liliey postawił: y 
dokonała się robota słupów. 

23. Uczynił też morze lane na 
dziesiąci łokiet od brzegu aż do 
brzegu, okrągłe w około: na pią¬ 
ci łokiet wysokość iego, a sznu¬ 
rek no trzydzieści łokiet opasował 
ie w około. I. Par • 4 . 2, 

24. A rzezanie pod kraicm ob- 
ehodźiło ie dźieśiąćią łokci obta- 
czaiąo morze: dwa rzędy rzeza¬ 
nia żłobkowatego lane były. 

25. A stało na dwunaśćie wo¬ 
tach , z których trzey patrzali na 
północy, a trzey na zachód Słońca 
a trzey na południe, a trzey na 
wschód Słońca, a morze na nich 
zwierzchu było: których pośladki 
wszyikie się we wnątrz kryły. 

26. A mięsz umywalnie była na 
trzy wielkie palce, a kray iey, ia- 
koby kray u kubka, a iako list 
rozwitey liliićy: brało w śię dwa I 
tysiąca wiader: 

27. Y uczynił dźieśięć podstaw- 
/ ków miedzianych, każdy podsta¬ 
wek wzdłuż na cztery łokcie, a 
na oztery łokcie w szerz, a na 
trzy łokcie wzwysz. 

28. A sama robota podstawków 
mieyscy gładka była: a rzezanie 
między spoieniem. 

29. A między koronkami y ple- 
ćicńcami lwi y woły y Cheruby: 
y także przy spoieniu zwierzchu: 
a pod lwy y woły, iakoby rzemie¬ 
nie z miedzi wiszące. 

30. Y cztery koła do każdego 
podstawku, y ośi miedziane: y na 
czterech stronach iakoby ramionka 
pod umywalnią ulane ku sobie we¬ 
spół patrzące. 


31. Brzeg też umywalnie był 
wewnątrz na wierzchu głowy, a* 
co się zewnątrz okazowało, by¬ 
ło na ieden łokieć wszytko okrą¬ 
głe, a miało także pułtora łokcia: 
a na węgłach słupów były rozli¬ 
czne rzezania: a śrzodki między 
słupami na cztóry granie, a nie 
okrągłe. 

82. Cztery też koła, które u 
czterech rogach podstawku były, 
dźterżały się śiebie pod podstaw¬ 
kiem: iedno koło było na pułtora 
łokcia wysokie. 

33. A koła takie były iakie by¬ 
wałą u wozu: y ośi ich, y spi- 
ce, y dzwona, y piasty wszytko 
Ute. 

34. Bo y one cztery ramionka 
na każdym węgle podstawko ie- 
dncgo ztcgóż podstawka ulane y 
spoione były. 

35. A na wierzchu podstawka 
była okrągłość nieiaka no puł łok- 
ćia, tak urobiona, żeby na nię 
umywalnia mogła bydż włożona, 
maiąc rzezania swe y różne rycia 
sama z śiebie. 

36. Wyrzezał też na desczkach 
onyob, które były z miedzi y n* 
węgłach, Cherubiny y lwy y pal¬ 
my, iakoby na podobieństwo czło¬ 
wieka stoiącego, że się nie wy¬ 
ryte ale przystawione w około wi¬ 
działy. 

37. Tymże sposobem uczynił 
dźieśięć podstawków iednęgo la¬ 
nia, y miary, y iednakiego rze- 
zania. 

38. Ktemu uczynił dźieśięć u- 
mywadlni miedźianych: czterdzie¬ 
ści botów brała iedna urny wodlnia, 
a była na cztery łokcie: a każdą 
umywadlnią na każdym to iest na 
dźieśiąćią podstawkach postawił. 

39. Y postawił dźieśięć pod¬ 
stawków, pięć po prawey stronie 
kościoła, a pięć po lewey: a mo¬ 
rze 
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rze postawił na prawdy stronie 
kośćioła na wschód ku południa. 

40. Nadziała! tedy Hiram ko- 
fiołków y mis y kropidlnic, y do¬ 
konał wszytkiey roboty Króla Sa¬ 
lomona w kościele Pańskim. 

41. Dwa słapy, y sznury Kapi- 
teliów nad Kapiteliami stopów dwu, 
;y dwie siatce, żeby okrywały dwa 
sznury, które były na wiórzchu 
słupów. 

42. Yiabłek granatowych cztó- 
rysta na dwu śiatkach: dwa rzę¬ 
dy iabłek granatowych na każdóy 
óiatoe, ku okryóiu sznurów Ka- 
pitellów, które były na wierzchu 
słupów. 

43. Y podstawków dziesięć, y 
inywadlni dziesięć na podstaw¬ 
kach. 

44. Y morze iedno, y wołów 
dwanaśćie pod morzem. 

45. Y koćiełki, misy y kropidl- 
nice, wszytkie naczynia które po¬ 
czynił Hiram królowi Salomonowi 
W domu Pańskim, z mosiądzu były. 

46. W równinie Jordanu odle¬ 
wał ie Król na gliniastey ziemi, 
między Soohoth a Sarthan. 

47. Y postawił Salomon wszyt¬ 
kie naczynia: a dla wielkości zby- 
taićy nie było wagi miedzi. 

48. Y sprawił Salomon wszytko 
naczynie w domu Pańskim: ołtarz 
zloty, y stół na którymby pokła¬ 
dziono obleby pokładne, złoty: 

49. Y lichtarze złote, pięć na 
prawey, a pięć na lowóy stronie, 
przeciwko wyrocznicy z sczórego 
złota: y kwiaty lako liliowe, y 
lampy na wierzch złote, y no¬ 
życzki złoto, 

50. Y dzbany, y kaczki, y kubki, 

y moździerzyki, y kadźidlnioe z 
sczórego złota: y zawiasy u drzwi 
domu wnętrznego świętego świę¬ 
tych , y drzwi domu kościelnego j 
so złota były. I 


51. Y dokonał wszytkićy robo¬ 
ty którą czynił Salomon w domu 
Pańskim, y wniósł co był poświę- 
ćił Dawid ociec lego, srebro y 
złoto y naczynia, y włożył de 
skarbu domu Pańskiego. 


ROZDZIAŁ VIIL 

Archa Boża wniesiona do Ko¬ 
ścioła Bożego y mgła napełniła 
dom Boży, Król Salomon po dłu- 
giey modlitwie 9 błogosławi ludu, 
y liczba wołów y owiec tych, 
które ofiarowano w dzień poświą- 
cania Kościoła • 


1. JZfibrali się tedy wszyscy Star¬ 
szy Izraelscy z Kśiążęty pokoleni 
y przełożeni domów synówlzrael- 
skioh do Króla Salomona w Jeru¬ 
zalem: aby przenieśli skrzynię 
przymierza Pańskiego a miasta Da¬ 
widowego, to iest z Syonu. P. 
Par . 6 . 9. 

2. Y zszedł się do Króla Salo¬ 
mona wszytek Izrael w miesiącu 
Ethanim w uroczysty dzień, ten 
iest mieśiąc siódmy. 

3. Y przyszli wszysoy starszy 
z Izraela, y wzięli skrzynię ka¬ 
płani , 

4. Y nieśli skrzynię Pańską, 
y przybytek przymierza, y wszyt¬ 
kie naozynia świątnice, które by¬ 
ły w przybytku: y nieśli ie ka¬ 
płani y Lewitowie. 

5. A Król Salomon, y wszytko 
mnostwo Izraelskie, które się by¬ 
ło zeszło do niego, szło z nim 
przed skrzynią, y ofiarowali owce 
y woły bez szacunku y liczby. 

6. Y wnieśli kapłani skrzynię 
przymierza Pańskiego na mieysce 
ićy de wyrocznice kośćielney, do 
świętego świętyoh pod skrzydłu 
Cherubin. 

7. Bo Cherubowie rośćiągali 

skrzy- 
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skrzydła nad mieysecm skrzynie 
y okrywali skrzynię, y drążki idy 
swierzchu. 

8. A gdyż wychadzały drążki, 
y ukazowały się końce ich zświą- 
tnice przed wyrocznicą, nie oka- 
aowały się więcćy zewnątrz, któ¬ 
re też tam były aż do dnia dźi- 
śieyszego. 

9. A w skrzyni nie było nic in¬ 
szego , iodno dwie tablicy kamien¬ 
ne, które był do niey włożył Moy- 
żesz na Horcb, gdy Pan uczynił 
przymierze zsynmi Izraelowymi, 
gdy wychodzili z ziemie Egypt- 
skiey. Exod . 34. 27. Hebr . 9. 4. 

10. Y stało się, gdy wyszli ka¬ 
płani z świątnice, obłok napełnił 
dóm Pański, 

11. Y nie mogli kapłani stać y 
służyć dla obłoku: bo była chwa¬ 
ta Pańska napełniła dóm Pański. 

12. Tedy rzekł Salomtm: Pan 
rzókł że miał mieszkać we mgle. 
#. Parał. 6. i. 

13. Buduiąc zbudowałem dóm 
na mieszkanie tobie, mocną stoli¬ 
cę twoię na wieki. 

14. Y obrócił Król oblicze swe, 
y błogosławił wszytkiemu zgro¬ 
madzeniu Izraelskiemu: bo wszyt¬ 
ko zgromadzenie Izraelskie stało. 

15. Y rzókł Salomon: Błogosła¬ 
wiony Pan Bóg Iżraelów, który 
mówił usty swómi do Dawida oy- 
ca mego, y w rękach iego wypeł¬ 
nił, rzekąc: 

16. Ode dnia któregom wy wiódł 
lud móy Izraelski z Egyptu, nio 
obrałem miasta ze wszeoh pokolo- 
ni Izraelskich żeby był zbudo¬ 
wany dóm y było tam imię moie: 
słom obrał Dawida aby był nad 
ludem moim Izraelskim. 

17. Y chciał Dawid ociec móy 
budować dóm itnieniowi Pana Bo¬ 
ga Izraelowcgo. 2. Król. 7. 6. 

18. Y rzeki Pan do Dawida oj¬ 


ca mego: Żeś myslił w sercu swo¬ 
im budować dómimieniowi memu, 
dobrzeć uczynił, to samo w sercu 
rozbieraiąo. 

19. Wszakże iednak, ty mi do¬ 
mu nie zbuduicsz, ale syn twóy, 
który wynidźio z nerek twoich, ten 
zbuduie dóm boleniowi memu. 

20. Y potwierdził Pan mowę 
swoię którą mówił: y stanąłem 
miasto Dawida oyca mego, y u- 
śiadłem na stolicy Izraelskiey, ia- 
ko Pan powiedział: y zbudowa¬ 
łem dóm imieniowi Pana Boga 1- 
zraeiowego. 

21. Y postanowiłem tam miey- 
sce skrzyni, w którey iest przy¬ 
mierze Pańskie, które postanowił 
z oycy naszymi, gdy wyszli z zie¬ 
mie Egyptskiey. 

22. Y stanął Salomon przed oł¬ 
tarzem Pańskim przed oozyma 
zgromadzenia Izraelskiego, y wy- 
ćiągnął ręce swe ku niebu. 

23. Y rzókł: Panie Boże Izrse- 
lów, niemasz podobnego tobie Bo¬ 
ga na niebie wzgórę, y na zie¬ 
mi nisko: który chowasz umowę 
y miłosierdzie sługom swym, któ¬ 
rzy chodzili przed tobą we wszyt- 
kim sercu swoim. 

24. Któryś strzegł słudze twe¬ 
mu Dawidowi oyou memu coś mu 
powiedział: ustyś mówił, a rękoma* 
wykonał, iako ten dzień świadczy. 

25. Teraz tody Panie Boże I- 
zraelów, zachoway słudzo twemu 
Dawidowi oyou memu, coś mu po¬ 
wiedział mówiąc: Nic będzie od- 
ięty z ciebie mąż przedemną któ¬ 
ryby siedział na stolicy Izraelskiey: 
wszakże tak ieśli będą strzedz sy¬ 
nowie twoi drogi swey, żeby cho¬ 
dzili przedemną iakoś ty chodził 
przed oblicznośćią moią. f. Król. 
7. 12. 


26. A teraz Panie Boże Izrae- 
lów niech się utwierdzą słowa two- 
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le któreś mówił słudze twemu Da¬ 
widowi oycu memu. 

27. A więc mniemać mamy że 
prawdziwie Bóg mieszka na zie¬ 
mi? bo ieśli niebo y nieba niebów 
ćiebie ogarnąć nie mogą, takoż da¬ 
leko więoćy ten dóm którym zbu¬ 
dował ? 

28. Ale weyźrzy no modlitwę 
sługi twego, y na prośby iego Pa¬ 
nie Boże móy: usłysz chwałę y 
modlitwę, którą sługa twóy modli 
się dziś przed tobą: 

29. Aby były oczy twe otwo¬ 
rzone nad tym domem we dnie y 
w nocy: nad domem o którymeś 
mówił: Będzie tam imięraoie: abyś 
wysłuchał modlitwę, którą się mo¬ 
dli do ciebie sługa twóy na tym 
mieyscu. Deut. i2. ii . 

80. Abyś wysłuohał prośbę słu¬ 
gi twego y ludu twego Izrael¬ 
skiego, óezkolwiek prosić będą na 
tym mieysou,. a wysłuchasz na 
mieyscu mieszkania twego na nie¬ 
bie, a wysłuchawszy będziesz mi- 
łośćiw. 

31. Jeśli człowiek zgrzeszy 
przeciw bliźniemu swemu, a bę¬ 
dzie miał iaką przysięgę którąby 
był obwiązany: a prziydźio dla 
przysięgi przed ołtarz twóy do 
domu twego: 

32. Ty wysłuchasz na niebie a 
uczynisz y rozsądzisz sługi two- 
ie, potępiaiąc niepobożnego, y od- 
daiąc drogę iego na głowę iego: 
ą usprawiedliwiając sprawiedliwe¬ 
go, y oddaiąo mu według spra- 
wiedliwośći iego. 

33* Jeśliby uciekł lud twóy I- 
zraelski przed nioprzyiaćielmi swy¬ 
mi (boć będzie grzeszył przeciw 
tobie) a czyniąc pokutę y wyzna- 
waiąc imieniowi twemu, prziydą 
y modlić się będą, y odpraszać 
ćię w tym domu: 

34. Wysłucbay na niebie, a od¬ 


puść grzćch ludu twego Izrael¬ 
skiego, a przywróć ie do ziemie, 
którąś dał oycóm ich. 

35. Jeśli będzie zamknione nie¬ 
bo, a nie będzie dżdżu dla grze¬ 
chów ich: a modląc się na tym 
mieyscu pokutę czynić będą imie¬ 
niowi twemu, a nawrócą się od 
grzćchów swoich dla utrapienia 
swego: 

36* Wysłucbay ich na niebie, 
a odpuść grzćchy sług twoich y 
ludu twego Izraelskiego: a ukaż 
im drogę dobrą którąby chodzili, a 
day dóscz na ziemię twoię, którąś 
dał ludowi twemu w ośiadłość. 

87. Jeśli się zaweźmie głód w 
ziemi, abo mór, abo skażone po¬ 
wietrze, abo susza, abo szarań¬ 
cza, abo rdza, y u trapi go nie- 
przyiaćiel iego oblegszy bramy ie¬ 
go, wszelaka plaga, wszelka cho¬ 
roba, 

38. Wszelkie przeklęotwo y 
złorzeczeństwo któreby przypadło 
na wszelkiego człowieka z ludu 
twego Izraelskiego: ieśliby kto 
poznał ranę serca swego, a roz¬ 
ciągnął ręoe swe w tym domu, 

39. Ty wysłuchasz w niebie na 
mieyscu mieszkania twego, a zli- 
tuiesz się, y uczynisz że dasz 
każdemu według wszytkioh dróg 
iego, iako uyźrzysz seree iego. 
(Bo ty sam znasz serce wszytkich 
synów człowieczych) 

40. Aby się ciebie bali po wszyt- 
kie dni których żywią na ziemi, 
którąś dał oycóm naszym. 

41. Nadto y cudzoziemiec, któ¬ 
ry nie iest z ludu twego Izrael¬ 
skiego, gdy prziydźie z dalekiey 
ziemie dla imienia twego (bo u- 
słyszą imię twoie wielkie, y rę¬ 
kę twoię mocną, y ramię twoie 
wyćiągnione wszędy) 

42. Gdy tedy prziydźie, a bę¬ 
dzie się modlił na tym mieysou, 

43. 
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48. Ty wysłuchasz na niebie, 
■a utwierdzenia mieszkania twe¬ 
go, y uczynisz wszytko o co cię 
cudzoziemiec będzie wzywał: aby 
aię nauczyli wszyscy narodowie 
ziemscy bać się imienia twego, la¬ 
ko twóy lud Izraelski, a żeby do¬ 
znali że wzywane iest imię twoie 
nad tym domem którym zbudował. 

44. leśli wynidźie lud twóy na 
woynę przeciw nieprzyiaóiołóm 
swym, drogą dokądkolwiek ie po¬ 
ślesz : a będą się modlić przeciw 
drodze miasta któreś obrał, y ku 
domowi którym zbudował imie- 
niowi twemu: 

45. Y wysłuchasz na niebie mo¬ 
dlitwy ich y prośby ich, a uczy¬ 
nisz sąd ich. 

46. A ieśli zgrzćszą przeciw to¬ 
bie, (bo niemasz człowieka, któ¬ 
ryby nie grzeszył) y rozgniewa¬ 
wszy się podasz ie nieprzyiaóio- 
łóm Ich, y będą zabrani w nie¬ 
wolą do żiemic nieprzyiaćielskiey, 
daleko abo blisko: 2. Par. 6. 86. 
Eccl. 7. 21. i. Joan. i. 8 . 

47. A będą czynić pokutę w ser¬ 
cu swym na mieyscu niewoli, a na¬ 
wróciwszy się prosiliby cię wnle- 
woley swey, mówiąc: Zgrzeszy¬ 
liśmy, zleśmy uczynili, niezbo- 
żnieśmy się sprawowali: 

48. A nawróćiliby się do ciebie 
ze wszytkiego serca swego, y ze 
wszytkióy dusze swóy, w ziemi 
nieprzyiaćiół swoich, do którey 
Więźniami zabrani są: a modliliby 
się tobie ku drodze ziemi swoley, 
którąś dał oyoóm ich, y miasta 
któreś obrał, y kośćioła którym 
zbudował imięniowi twemu: 

49* Wysłuchasz na niebie na 
utwierdzeniu stolice twey modli¬ 
twy ich, y prośby ich, a uczynisz 
sąd ich: 

50. Y miłości w będziesz ludowi 
twemu, który zgrzeszył przeciw 


tobie y wszytkim nieprawośćiam 
ioh, którymi wystąpili przeciw to¬ 
bie: y dasz miłośierdźie przed ty¬ 
mi którzy ie w niewoli trzymaią, 
że się zmiłuią nad nimi. 

51. Bo lud twóy iest y dziedzi¬ 
ctwo twoie, którycheś wywiódł s 
ziemie Egyptskiey, z pośrzodku 
pieca żelaznego. 

52. Aby były oczy twoie otwar¬ 
te na prośbę sługi twego, y ludu 
twego Izraelskiego, y abyś ie wy¬ 
słuchał wc wszytkim oco cię wzy¬ 
wać będą. 

53. Boś ie ty odłączył sobie za 
dźiedźiotwo ze wszech narodów 


ziemskich iakoś mówił przez Moy- 
żesza sługę twego, kiedyś wy¬ 
wiódł oyce nasze z Egyptu, Pa¬ 
nie Boże. 

54. Y stało się, gdy dokonał 
Salomon, modląc się Panu, wszyt- 
kiey modlitwy y prośby tey, wstał 
od ołtarza Pańskiego: bo był na 
obie kolenie poklęknął, a ręoe ro- 
śćiągnął ku niebu. 

55* Stanął tedy y błogosławił 
wszytkiemu zgromadzeniu Izrael¬ 
skiemu głosem .wielkim, mówią©: 

56. Błogosławiony Pan, który 
dał odpoczynienie ludowi swemu 
Izraelskiemu, według wszytkiego 
co powiedział: nie upadło ani Je¬ 
dno słowo ze wszywstkiego do¬ 
bra które mówił przez Moyżesza 
sługę swego. 

57. Niechże Pan Bóg nasz bę¬ 
dzie z nami, lako był z oyoy na¬ 
szymi, nie opusczaiąc nas ani od¬ 
rzucając. 

58. Ale niech nakłoni serca na¬ 
sze ku sobie, żebyśmy chodzili we 
wszytkich drogach lego, a strze¬ 
gli przykazań lego, y Ceremoniy 
iego y sądów którekolwiek przy¬ 
kazał oyoóm naszym. 

59. A te mowy moic, k forem im 
się modlił przed Panem przybliżą 
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się do Pmi Bogi naszego we dnie 
y w nocy, żeby czynił sąd słudze 
swemu, y ludowi swemu Izrael¬ 
skiemu na każdy dzień. 

60. Aby wiedzieli wszyscy na- 
rodowie ziemscy, że Pan sam iest 
Bóg, a niemasz daley oprócz niego. 

61. Serce leż nasze niech będzie 
doskonałe z Panem Bogiem naszym, 
abyśmy chodzili w wyrokach iego, 
a strzegli przykazań iego, lako y 
dnia dźiśieyszego. 

62. Król tedy y wszytek Izrael 
8 nim, ofiarowali ofiary przed Pa¬ 
nem. 

63. Y nabił Salomon ofiar zapo- 
koynyeh, które ofiarował Panu, 
wołów dwadźieśćia y dwa tysiąca, 
a owiec sto y dwadzieścia tysięcy: 
y poświęcili kościół Pański Król 
y synowie Izraelowi. 

64. Onegóż dnia poświęóił Król j 
srzodek sieni, która była przed 
domem Pańskim: bo tam ofiarował i 
całopalenie y ofiarę, y tłustośó 
zapokoynyoh: bo ołtarz miedziany, 
który był przed Panem, był mniey- 
szy, y nie mogły się na nim zmie¬ 
ścić całopalenia y ofiara y tłustośó 
gapokoynyeh. 

65. Uczynił tedy Salomon na 
ca czas święto znamienite, y wszy¬ 
tek Izrael z nim, zgromadzenie 
wielkie od weszćia Emat aż do 
Rzóki Egyptskiey, przed Panem 
Bogiem naszym, przez śiedm dni, 
to iest, przez czternaście dni. 

66. A ósmego dpia rozpuścił 
lud: którzy błogosławiąc Królo¬ 
wi , poszli do przybytków swoich 
weseląc się, y z ochotnym sercem 
dla wszytkiego dobra, które u- 
czynił Pan Dawidowi słudze swe¬ 
mu y Izraelowi ludowi swemu. 


ROZDZIAŁ IX. 

Pan ukazawszy się po wtóre 
Salomonowi, każe mu slrzedz 
przykazania swego, zagrażaiąc 
mu srodze gdiieby ich nie chował: 
Salomon huduie wiele inszych 
miast, hołdowne sobie czyni na¬ 
rody, a posławszy woysko wodą 
do Ophir, złota barzo wiele na¬ 
brał . 


1. M Stało się gdy dokończył Sa¬ 
lomon budowania domu Pańskiego, 
y wszytkiego co żądał y chciał li¬ 
czy nić. 

2. Ukazał mu się Pan powtóre, 
iako mu się był ukazał wGabaon. 

2. Par. 7. i2. 


3. Y rzekł Pan do niego: Wy¬ 
słuchałem modlitwę twoię y prośbę 
twoię, którąś się modlił przę¬ 
dem ną: poświęóiłem dóm ten któ¬ 
ryś zbudował, abym tam położył 
imię moie na wieki, y będą tam 
oczy moie y serce moie po wszyt- 

i kie dni. 

4. Ty tóż, leźli będziesz cho¬ 
dził przedemną, iako twóy ociec 
chodźlł, w prostośói serca y w pra¬ 
wość!: y uczynisz wszytko oom 
ći przykazał, y zachowasz prawa 
moie y sądy moie. 

5. Postawię stolicę królestwa 
twego nad Izraelem na wieki, la¬ 
kom mówił Dawidowi oyeu twemu, 
mówiąc: Nie będzie odięty mąż 
z rodzaiu twego z stolice Izrael- 
skiey. 2. Król. 7. 12. 16. 

6. Ale ieśli odwróceniem od- 
wróóićie się wy y synowie waszy, 
nie naśladuiąc mię, ani strzegąc 
przykazań moich y Ceremoniy mo¬ 
ich, którem wam podał. Ale póy- 
dźiećie y służyć będziecie bogom 


cudzym, y kłaniać się im: 

7. Zniosę Izraela z ziemie któ- 
rąut im dał: y kośćiół, którym po- 

świę- 
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święcił imieniowł memu , odrzucę 
ed obliczs mego, y będzie Izrael 
na przypowieść y baśń wszytkim 
narodóm. 

8. A ten dom będzie na przy¬ 
kład: każdy który póydźie przezeń, 
zdumieie się, y zaświszcze, y 
rzeeze: Przecz tak uczynił Pan 
ziemi tey y domowi temu? Deut • 
99. 94. Jer . 99. 8. 

9. Y odpowiedzą: iż opuścili 
Pana Boga swego, który wywiódł 
oyeo ich z ziemie Kgyptskićy, y 
poszli za Bogi cudzymi, y kłania¬ 
li się im, y służyli im: przeto 
Pan na nie przywiódł to wszytko 
słe. 

10. A gdy się skończyło dwa¬ 
dzieścia lat po tyra inko był Salo¬ 
mon zbudował dwa domy, to iest, 
dóm Pański y dóm Królewski, 9. 
Par. 8. i. 

11. (A Hiram Król Tyrski do¬ 
dawał Salomonowi drzewa Cedro¬ 
wego y Jodłowego y złota wedle 
wszytkiego co potrzebował) tedy 
dał Salomon Hiram dwadzieścia 
miast w ziemi Galileyskiey. 

12. Y wyiechał Hiram zTyru, 
aby oglądał miasta które mu dał 
Salomon y niepodobały mu się, 

18. Y rzekł, A więc to są mia¬ 
sta, któreś mi dał bracie? y prze¬ 
zwał ie ziemią Chabub, aż do 
dnia tego. 

14. Posłał tóź Hiram do Króla 
Salomona sto y dwadzieścia ta¬ 
lentów złota. 

15. Tac iest summa nakładów, 
którą dał Król Salamon na budo¬ 
wanie domu Pańskiego y domu 
swego, y Mella, y muru Jerozo¬ 
limskiego, y Heser y Mageddo y 
Gazer. 

16. Pharaon Król Egyptski wy¬ 
ciągnął y wziął Gazer y spalił ji 
ogniem: y Chananeyczyka który 
mieszkał w mieście wymordował, 


y dał ji za posag córce swóy że¬ 
nić Salomonowóy. 

17. A tak zbudował Salomon 
Gazer y Bethoron niższy, 

18. Y Baalath, y Palmiro w 
ziemi pustynióy. 

19. Y wszytkie miasteczka, któ¬ 
re do niego należały, a nie miały 
murów, obmurował, y miasta wo¬ 
zów, y miasta iezdnycb, y comu- 
śiękolwiek podobało żeby budo¬ 
wał w Jeruzalem y na Libanie, 
y we wszytkióy ziemi władzóy 
swey. 

20. Wszytek lud który był po¬ 
został y z Amorreyozyków y He- 
theyozyków y Pherezeyozyków y 
Hewoyczyków y z Jebuzeyczy- 
ków, którzy nie są s synów I- 
zraelo wy ch. 

21. Tyoh syny, którzy byli po¬ 
zostali w ziemi, to iest, których 
synowie Izraelowi nie mogli wy- 
nisczyć, uczynił Salomon hołdo- 
wnikami aż podźiśieyszy dzień. 

22. Lecz z synów Izraelowyoh 
nie postanowił Salomon żadnego 
niewolnikiem, ale byli mężami wa- 
leeznymi y sługami lego, y Kśią- 
żęty, y hetmany, y przełożonymi 
nad wozami y nad końmi. 

23. A było przełożonyoh nad 
wnsytkimi robotami Salomonowćmi, 
Panów pięćset pięćdźieśiąt, którzy 
mieli lud pod sobą y postanowio¬ 
nym robotam roskazowali. 

24. A córka Pharaonowa prze¬ 
niosła się z miasta Dawidowego 
do domu swego, który ióy Salo¬ 
mon był zbudował: tedy zbudo¬ 
wał Mello. 9. Par. 8. ii. 

25. Ofiarował też Salomon trzy¬ 
kroć na każdy rok całopalenia y 
zapokoyne ofiary na ołtarzu, któ¬ 
ry był zbudował Panu, y palił 
wonności przed Panem: y doko¬ 
nany iest kościół. 

26. Nobuddwał toż Salomon o- 


krę- 
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krętów w Aflongabar, który iest 
blisko Ailath na brzegu morza 
czerwonego, w ziemi Idumeyskiey. 

27. Y posłał Hiram w onych 
okręćiech sługi swe męże żeglar¬ 
skie y morza świadome z sługa¬ 
mi Salomonowymi. 

28. Którzy gdy przypłynęli do 
Ophir, nabrawszy tam złota czte¬ 
rysta y dwadzieścia talentów, przy¬ 
wieźli do Króla Salomona. 

ROZDZIAŁ X. 

Saba Królowa przyiechała, aby 
słyszała mądrość Salomona Kró¬ 
la, klórey się dziwiła . Dary mu 
dała y y od niego wzięła . Tarcze 
złote poczynił y y Królewską sto¬ 
licę barzo nakładną y y o hoyno- 
ići ieyo. 

I.L E0 z y Królowa Saba, usły¬ 
szawszy sławę o Salomonie wi¬ 
nię Pańskie, przyiechała go do¬ 
świadczać w gadkach. 2. Par . 9 • 
i. MaUh. i2. 42. Luc. ii. Si. 

2. A wieohawszy do Jeruzalem 
z wielkim pocztem y z bogactwy, 
a wielbłądowie nieśli rzeczy won¬ 
ne, y złota niezmiernie wiele y 
kamienie drogie, przyszła do Kró¬ 
la Salomona, y mówiła do niego 
wszytko co miała w sercu swoim. 

3. Y nauczył iey.Salomon wszyt- 
kich słów które zadała była: nie 
było mowy któraby Królowi mo¬ 
gła bydź tayna: ażeby iey nie 
odpowiedział. 

4. A widząc Królowa Saba 
wszytkę mądrość Salamonowę, y 
dom który był zbudował. 

5. Y potrawy stołu iego, y mie¬ 
szkania sług y porządki służących, 
y ubiory ich, y podczasze. Y ca¬ 
łopalenia które ofiarował w domu 
Pańskim: nie stawało ićy wiecey 
ducha* 


6. Y rzekła do Króla: Prawdźi- 
wać mowa iest, którąm słyszała 
w ziemi moiey. 

7. O mowach twoich, y o mą¬ 
drości twćy: a nie wierzyłam tym 
którzy mi powiadali, ażem sama 
przyieohała, y oglądałam oczyma 
swymi, y doznałam że mi połowi¬ 
ce nie powiedano. Więtsza iest 
mądrość twoia y sprawy twoie, 
niźli sława którąm słyszała. 

8. Sczęśliwi mężowie twoi, y 
sczęśliwi słudzy twoi, którzy sto¬ 
lą przed tobą zawsze, a słuchaią 
mądrości twoiey. 

9. Niech będzie Pan Bóg twóy 
błogosławiony, któremuś się upo¬ 
dobał, y posadził ćię na stolicy 
Izraelski ey, przeto, że Pan umi¬ 
łował Izraela na wieki, y posta¬ 
nowił ćię Królem abyś czynił sąd 
y sprawiedliwość. 

10. Dała tedy Królowi sto y 
dwadzieścia talentów złota, y 
rzeczy wonnych barzo wiele, y 
kamienia drogiego: nie przyszło 
nigdy potym tak wiele wonnych 
rzeczy lako te które dała Królo¬ 
wa Saba Królowi Salomonowi. 

11. (Lecz y okręty Hiram, któ¬ 
re przynosiły złoto z Ophir, przy¬ 
wiozły z Ophir drzewa thynowe¬ 
go barzo wiele, y kamienia dro¬ 
giego. 2. Par . 9 . iO. 

12. Y poczynił Król z drzewa 
thynowego poręcza do domu Pań¬ 
skiego, y do domu Królewskiego, 
y arfy y gęśle muzykom: nie 
przyniesiono takiego drzewa thy¬ 
nowego ani widano aż do dnia 

dźiśieyszegoO 

18. A Król Salomon dał królo- 
wey Sabie wszytko czego chciała, 
y żądała od niego: oprócz tego 
co ićy dobrowolnie darował, u- 
pominkiem Królewskim. Która się 
wróciła y odiechała do ziemie swey 
z sługami swymi. 

14 . 
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14. A był* waga złota, któro 
przychodziło Salomonowi na każ¬ 
dy rok, sześćset, sześćdziesiąt y 
sześć talentów złota: 

15. Oprócz tego które przyno- 
śili mężowie, którzy nad docho¬ 
dami y nad kapcami byli, y wszy¬ 
scy stare rzeczy przedawaiący, y 
wszyscy Królowie Arabscy y Ksią¬ 
żęta ziemie. 

16. Uczynił też Król Salomon 
dwieście tarczy ze złota naczyst- 
szego, sześćset syklów złota dał 
na blaohy tarcze iedney. 

17. Y trzysta puklerzów ze zło¬ 
ta doświadczonego: trzysta grzy¬ 
wien złota ieden puklerz okrywa¬ 
ło: y zawiesił ie Król w domu 
lasu Libanu. 

18. Uczynił tćż Król Salomon 
stolicę z słoniowey kości wielką: 
y powlókł ią złotem żółtym barzo. 

19. Która miała sześć stopniów: 
a wićrzch stolice był okrągły z ty¬ 
łu : a dwie ręce z tey strony y z 
owćy dzierżące śledzenie, y dwa 
Iwo wie stali przy każdćy ręce, 

20. A dwanaśćie lewków sto- 
iących na sześći stopniach z tąd 
y z owąd nie uczyniono takićy ro¬ 
boty we wszytkich Królestwaob. 

21. Lecz y wszytkie naczynia 
z których piiał Król Salomon były 
złote, y wszytek sprzęt domu la¬ 
su Libanu ze złota sczerego nie 
było śrebra, y nie miano go wia- 
kióy cenie za dni Salomonowych, 

22. Bo okręty Królewskie przez 
morze z okrętami Hiram raz we 
trzy lata chodziły do Tharsis, 
przynosząc ztamtąd złoto y śrebro, 
y zęby słoniowe, y koozkodany, 
y pawy. 

23. A tak uwielmożony iest 
Król Salomon, nadewszytkie Króle 
ziemskie bogactwy y mądrością. 

24. Y wszytka ziemia pragnęła 
twarzy Salomonowey, aby słysza¬ 


ła mądrość iego, którą był Bóg 
dał w serce iego. 

25. Y przynośił mu każdy da¬ 
ry, naczynia śrebrne y złote, sza¬ 
ty y oręża woienne, rzeczy też 
wonne, y konie y muły n&każdy rok. 

26. Y zebrał Salomon wozy y 
iezdne, y miał tysiąc y czterysta 
wozów, a dwanaśćie tysięcy Jez¬ 
dnych: y rozsadził ie po miastaob 
obronnych, y z Królem w Jeru¬ 
zalem. 2. Par . i. 14. 

27. Y sprawił to, że taki do¬ 
statek śrćbra był w Jeruzalem, ia- 
ki y kamienia: a oedrów dodał 
mnóstwa iako sykomoro w, które 
po polu rostą. 

28. Y wywodzono konie Salo¬ 
monowi z Egyptu y z Koi: Abo- 
wiem kupcy Królewscy kupowali 
z Kol, y za pewne pieniądze przy¬ 
wodzili. 

29. A wychodził oug woźników 
z Egyptu za sześćset syklów śrć¬ 
bra, a koń za sto y pięćdziesiąt. 
Y tym sposobem wszyscy Królo¬ 
wie Hethayscjr y Syriyscy konie 
przedawali. 

ROZDZIAŁ XI. 

Salomon miał zon barzo wiele, 
dla których zgłupiały bo go były 
odwróciły od Pana Boga y y wzbu¬ 
dził nań Pan Bóg nieprzyiaćiele, 
Adada } Rasona y Jeroboama. A - 
chias prorok rozerwał Królestwo , 
y dał dziesięć Pokolenia Jer o - 
boamowi: Salomon królowaicszy 
40. laty umarł. 

1 . A Król Salomon rozmiłował 
się niewiast cudzego rodu mno¬ 
gich, y córki Pharaonowey, y 
Moabitek, y Ammonttek, y Idu- 
mełtek, y Sydonitek, y Hethei.- 
nek. Drut. 17. 17. Eccl. 47. 21 • 
7. 3. 

2 . 
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2. Z narodów, o których rzekł 
Pan synom Izraelowym: Niewni- 
dźiećie do nich, ani z nich nie 
wnidą do waszych: bo pewnie od¬ 
wrócą serca wasze, że póydzie- 
óio za ich bogami. Z tómi tedy złą¬ 
czy ł się Salomon barzo gorącą mi¬ 
łością. Exod. 84 . J4. 

3. Y miał żón iako królowych 
śiedmset, a nałożnic trzysta: y 
odwróciły niewiasty serce lego. 

4. A gdy iuż był stary, skażo¬ 
ne iest serce iego przez niewiasty, 
że się pościł za Bogi cudzemi: y 
nie było serce iego zupełne z Pa¬ 
nem Bogiem iego, iako seroe Da¬ 
wida oyca iego. 

5. Ale chwalił Salomon Asthar- 
thę boginią Sydoóską y Molocha 
bałwana Ammońskiego. 

6. Y uczynił Salomon, co się 
nlepodobało przed Panem, y nie- 
wykonał żeby chodził za Panem 
iako Dawid ociec iego. 

7. Zbodował tedy Salomon Zbór 
Chamos bałwanowi Moab na górze 
która iest przeciw Jeruzalem y Mo¬ 
lochowi bałwanowi sy nów Ammon. 

8. Y tymże sposobei^ uczynił 
wszytkim żonam swym cudzo- 
źiemkam, które zapalały kadzidło 
y ofiarowały bogóm swoim. 

9. Przetóż się Pan rozgniewał 
na Salomona że się odwróciło ser¬ 
ce iego od Pana Boga Izraelowe- 
go, który mo się po wtóre ukazał, 

10. Y przykazał mu był o tym 
słowie, aby nie chodził za bogi 
cudzymi: a nie strzegł co mu Pan 
roskazał. 

11. Rzókł tedy Pan Salomono¬ 
wi : Ponieważeś to miał u siebie, 
a nie strzegłeś przymierza mego 
y przykazań moich, któremći ro¬ 
skazał, rozrywaląc rozerwę kró¬ 
lestwo twoie, a dam ie słudze twe¬ 
mu: 

12. Wszakże za dni twoich nic 


uczynię, dla Dawida oyca twego t 
z ręki syna twego rozerwę ie, 

13. Ani wszytkiego królestwa 
oderwę, ale pokolenie iedno dam 
synowi twemu, dla Dawida sługi 
mego, y Jeruzalem któróm obrał. 

14. Y wzbudził Pan przeciwni¬ 
ka Salomonowi, Adad Idumeyczy- 
ka z narodu królewskiego który 
był w Edom. 

15. Bo gdy był Dawid w Idu- 
meiey, a Joab hetman woyska je¬ 
chał był sprawować pogrzeb tym 
którzy byli zabici y pobił wszytkę 
mężczyznę w Idumciey. 2. Król . 
8. 14. 

16. C Sześć bowiem mieśięcy 
mieszkał tam Joab y wszytek 1- 
zrael, aż wytracił wszytkę męż- 
ozyznę w Idumeiey.) 

17. Ućiekł Adad samy mężowie 
Idumeyczykowie z służebników 
oyca iego z nim, aby wszedł do 
Egyptu: a Adad był chłopieo mały* 

28. A wybrawszy się zMadian» 
przyszli do Pharan, y wzięli z 
sobą mężów z Pharan y weszli da 
Egyptu do Pharaona Króla Egypt- 
skiego, który dał mu dóm y ży¬ 
wność naznaczył, y ziemię porę¬ 
czył. 

19. Y nalazł Adad łaskę przed 
Pharaonem barzo, tak iż mu dał 
za żonę śiostrę żony swey rodzo¬ 
ną Taphnes królowey. 

20. Y urodziła mu siostra Taph¬ 
nes Genubath syna, y wychowała 
go Taphnes w domu Pharaonowym: 
y mieszkał Genubath u Pharaona 
z synmi iego. 

21. A gdy usłyszał Adad wK- 
gyptcie, iż zasnął Dawid z oyoy 
swymi, a iż umarł Joab hetman 
rycerstwa, rzekł Pharaonowi: Puść 
mię że póydę do ziemie moiey. 

22. Y rzekł mu Pharao: Cze- 
góżći niedostawa u mnie że chcesz 
iść do ziemie twoieyf A on od- 

P*- 
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powiedział: Niczego: ale proszę 
cif abyś mię puścił. 

23. Pobudził tóź nań Bóg prze¬ 
ciwnika Rażona syna Eliada, któ¬ 
ry był uciekł od Aderezera Króla 
Sobą pana swego: 

24. Y zebrał przeciw iemu mę- 
że, y stał się kśiążęćiem nad zbóy- 
cami, gdy ie mordował Dawid: y 
poszli do Damaszku, y mieszkali 
tam, y uczynili go Królem w Da¬ 
maszku , 

25. Y był przeciwnikiem Izrae¬ 
lowi powszytkie dni Salomonowe: 
y to iest złe Adad, y nienawiść 
przeciw Izraelowi, a królował w 
Syriiey. 

26. Jeroboam też syn Nabath 
Ephrateyczyk zSareda, sługa Sa¬ 
lomonów, którego matka była imie¬ 
niem Sarwa, niewiasta wdowa, 
podniósł rękę przeciw Królowi. 2. 
Par . i3. O. 

27. A ta iest przyczyna powsta¬ 
nia przeciw iemu, iż Salomon zbu¬ 
dował Meli o, y wyrównał prze¬ 
paść miasta Dawida oyoa swego. 

28. A Jeroboam był mąż mocny 
y możny: a widząc Salomon że 
młodzieniec był dowcipny y spra¬ 
wny, uczynił go był przełożonym 
nad pobory wszytkiego domu Jo- 
zepłi. 

29. Stało się tedy onego czasu, 
że Jeroboam wyszedł z Jeruzalem, 
y nalazł go Aohias Silonitczyk 
prorok na drodze odziany pła- 
sezem nowym: a było ioh tylko 
dwa na polu. 2. Par. iO. *5. 

30. A wziąwszy Achias płascz 
zwóy nowy, którym był odziany, 
rozdarł na dwanaśćio sztuk. 

31. Y rzekł do Jeroboama: We- 
źmi sobie dźieśięć sztuk: bo to 
mówi Pan Bóg Izraelów: Oto ia 
rezedrę królestwo z ręki Salomo- 
nowey, a dam tobie dźieśięćioro 
pokolenia. 


82. Leez iedno pokolenie zosta¬ 
nie mu dla sługi mego Dawida, y 
dla Jeruzalem miasta, którćm obrał 
ze wszech pokoleni Izraelskich: 

33. Przoto, że mię opuśćił y 
chwalił Asthartę boginią Sydońską, 
y Cham os boga Moab, y Molocha 
boga synów Ammon: a nie cho¬ 
dził drogami moimi, żeby ozynił 
sprawiedliwość przedemną, y przy¬ 
kazania mole, y sądy iako Dawid 
oćieo iego. 

34. Ani odćymę wszytkiego 
królestwa z ręki iego, ale go zo¬ 
stawię Kśiążęćiem po wszytkie dni 
żywota iego, dla Dawida sługi 
mego, któregom obrał, który strzegł 
mandatów moich, y przykazań 
moich. 

35. A wezmę królestwo z ręki 
syna iego, a dam tobie dźieśięó 
pokolenia: 

36. A synowi iego dam iedno 
pokolenie, aby została swieea Da¬ 
widowi słudze memn po wszytkie 
dni przedemną w mieśćie Jeruza¬ 
lem, którćm obrał, aby tam było 
imię mole. 

37. A ćiebie wezmę, y bę¬ 
dziesz królował nad wszytkim 
czego żąda dusza twoia, y bę¬ 
dziesz Królem nad Izraelem. 

38..Ieśli tedy będziesz słuchał 
wszytkiego coc przykażę, a bę¬ 
dziesz chodził drogami moimi, a 
będziesz ozynił co prawo iest prze¬ 
demną, strzegąc mandatów moich 
y przykazań moich, iako czynił 
Dawid sługa móy: będę z tobą, y 
zbuduię tobie dom wierny, lakom 
zbudował dom Dawidowi, y dam 
tobie Izraela: 

39. A utrapię nasienie Dawido¬ 
we dla tego, wszakże nie po 
wszytkie dni. 

40. Chciał tedy Salomon zabić 
Jeroboama: który wstał y ućiekł 
do Egyptu do Seąak Króla Egypt- 

skie- 


Digitized by 


Google 



480 


Rozd. XTT. KSIĘGI TRZECIE RozJi XIX. 


Mego, y był w Egyptóle aż do 
śmierci Salomonowey. 

41. A ostatek słów Salomono¬ 
wych, y wszytko co czynił y mą¬ 
drość lego, oto wszytko iest o- 
pisano w księgach słów dni Sa¬ 
lomonowych. 

42. A dni których królował Sa¬ 
lomon w Jeruzalem nad wszytkim 
Izraelem, cztćrdźicśći lat iest. 

43. Y zasnął Salomon z oycy 
swymi, y pogrzebion iest wmie¬ 
ście Dawida oyca swego, y kró¬ 
lował Roboam syn iego miasto 
niego. 

ROZDZIAŁ XII. 

Roboam ze usłuchał młodey 
rady, odstąpiło od niego dziesię¬ 
cioro pokolenie , y był Królem 
tylko nad dwoygiem, a Jeroboam 
nad dziesięciorgiem, który po¬ 
czynił cielce na chwalenie . 

l.^fc^Przyiechał Roboam do Si- 
chem: bo się tam był zebrał wszy¬ 
tek Izrael aby go Królem uczy¬ 
nili. 2 . Par . iO . i • 

2. Lecz Jeroboam syn Nabath 
gdy iesoze był w Egyptóie zbie¬ 
giem od oblicza Króla Salomona, 
usłyszawszy o śmierći iego, wró- 
ćił się z Egyptu. 

3. Y posłali, a wezwali go: 
Przyszedł tedy Jeroboam y wszyt¬ 
ko zgromadzenie Izraelskie, y 
mówili do Roboam, rzekąo: 

4. Ociec twóy włożył na nas 
barzo ciężkie iarzmo: a tak ty 
teraz ulży trochę z roskazowania 
oyca twego barzo twardego, y z 
iarzma barzo ciężkiego które wło¬ 
żył na nas, a będziemyó służyć. 

5. Który im rzekł: Idźćie aż 
do trzećiego dnia, » wróćcie się 
do mnie. A gdy odszedł lud, 

6. Wszedł Król Roboam w radę 


. . 

z starszymi, którzy stawali przed 
Salomonem oycem iego, póki ie- 
8cze był żyw, y rzekł: Co mi za 
radę daieóie żebyoh odpowiedział 
ludowi temu? 

7. Którzy mu rzekli: Ieśli dziś 
posłuszny będziesz ludowi temu, 
y posłużyższ, y dasz mieysce 
prośbie ich, a będziesz do nich 
mówił łagodne słowa: będąc słu¬ 
gami po wszytkie dni. 

8* Który opuścił radę starych, 
którą mu byli dali, y radził się 
młodzieńców którzy z nim wycho¬ 
wani byli, y stawali przed nim, 

9. Y rzekł do nich: Co mi za 
radę daieóie abych odpowiedział 
ludowi temu, którzy mi mówili: 
Ulży iarzma, które oóiec twóy 
włożył na nas? 

10. Y rzekli mu młodzieńcy któ¬ 
rzy z nim wychowani byli. Tak 
powiesz ludowi temu, którzy mó¬ 
wili do ćiebie, rzekąc: Oóiec twóy 
obciążył iarzmo nasze, a ty po- 
folguy nam. Tak rzeczesz do nich: 
Namnieyszy paleo móy mięższy 
iest niźii grzbiet oyca mego. 

11. A teraz oóiec moy włożył 
na was iarzmo ćiężkie, a ia przy¬ 
łożę na iarzmo wasze: oóiec móy 
chlustał wasbiczmi, a ia was bę¬ 
dę chlustał basałykami. 

12. Przyszedł tedy Jeroboam y 
wszytek lud do Roboama dnia 
trzećiego, iako im był Król po¬ 
wiedział, mówiąc: Wróćcie się 
do mnie dnia trzeciego. 

13. Y odpowiedział Król ludo¬ 
wi srogo, opuściwszy radę star¬ 
szych, którą mu byli dali, 

14. Y mówił do nich według 
rady młodzieńców, rzekąc: Oćieo 
móy obciążył iarzmo wasze, a ia 
przyłożę do iarzma waszego: o- 
óieo móy chlustał was bicz mi, a 
ia was chlustać będę basałykami. 

15. Y niepozwolił Król ludowi i 

bo 
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bo się był Pan odwróćił od niego, 
aby wzbudził słowo swe, które 
był rzókł w ręce AchUsza Siło- 
nitczyka do Jeroboama syna Nabat. 

16. Widząc tedy lud że iohKról 
niecbóiał wysłuchać, odpowie¬ 
dział mu, rzekąc: Cóż my zadział 
mamy w Dawidzie? abo, co za 
dziedzictwo w synie Izai? Idź do 
przybytków twoich Izraelu, teraz 
patrz domu swego Dawidzie. Y od¬ 
szedł Izrael do przybytków swoich. 

17. A nad synmi Izraclowymi, 
którzykolwiek mieszkali w mie- 
śćiech Jada, królował Roboam. 

18. Posłał tedy Król Roboam A- 
durama, który był nad pobory, y 
ukamionował go wszytek lud I- 
zraelski, y umarł. A Król Roboam 
corychley wsiadł na wóz y ućiókł 
do Jeruzalem: 

19. Y odstąpił Izrael od domu 
Dawidowego aż do dnia dźiśiey- 
szego. 

20. Y stało się gdy usłyszał 
wszytek Izrael że się wrócił Jc- 
roboam, posłali y przyzwali go 
zgromadziwszy się, y uczynili 
go Królem nad wszytk im Izrae¬ 
lem: ani szedł żaden za domem 
Dawidowym, oprócz samego po¬ 
kolenia Juda. 

21. Y przyiechał Roboam do Je¬ 
ruzalem, y zgromadził wszytek 
dóm Judzki, y pokolenie Benia- 
minowe: sto y ośmdźicśiąt tysięcy 
przebranych mężów rycerskich, 
aby walczyli przeciw domowi I- 
zraelskiemu, a przywrócili Kró¬ 
lestwo Roboamowi synowi Salo¬ 
monowemu. 

22. Y stało się słowo Pańskie 
do Semeia męża Bożego, rzekąc: 
?. Par. 11. 3. 

23. Mów do Roboama syna Sa¬ 
lomonowego Króla Judzkiego, y 
do wszego domu Judzkiego, y Be¬ 


n tarninowego, y do innego ludu, 
rzekąc: 

24. To mówi Pan: Nie chodź- 
ćie, ani walozćie z bracią swą 
z synmi Izraelowymi: niech się 
wróci mąż do domu swego: bo 
to słowo odemnie się stało. Usłu¬ 
chali mowy Pańskiey, y wrócili 
się z drogi iako im Pan był przy¬ 
kazał. 

25. A Jeroboam zbudował Si- 
ebem na górze Kphraim, y mie¬ 
szkał tam: a wyszedszy z onąd 
zbudował Phanuel. 

26. Y rzekł Jeroboam w sercu 
swoim: Teraz się wróci Królestwo 
do domu Dawidowego, 

27. leśli będzie chodził ten lud 
oby czynił ofiary w domu Pańskim 
w Jeruzalem: y obróci się serce 
ludu tego do pana swego Roboama 
Króla Judzkiego, y zabiią mię, 
y wrócą się do niego. 

28. Y wymyśliwszy fadę uczy¬ 
nił dwa cielca złote, y rzekł im: 
Nie chodźćie iuż więoey do Je¬ 
ruzalem: Oto bogowie twoi Izrae¬ 
lu , którzy cię wywiedli z ziemie 
Kgyptskiey. Tob. 1. 5. Ewod. 39.8. 

29. Y postawił iednego w Be- 
thel, a drugiego w Dan. 

30. Y stało się to słowo grze¬ 
chem: bo chodził lud kłaniać się 
cielcowi, aż do Dan. 

31. Y poczynił zbory na wyży¬ 
nach, y oflarowniki z poślednich 
ludu, którzy nie byli z synów Le¬ 
wi. 2. Par . 11. 15. 

32. Y ustawił dzień uroczysty 
miesiąca ósmego, piętnastego dnia 
mieśiąoa, na kształt święta które 
obchodzono w pokoleniu Judy. Y 
wstępuiąc do ołtarza, także uczy¬ 
nił * Bethcl, żeby ofiarował ciel¬ 
com, które był poczynił: y po¬ 
stanowił w Bethel oflarowniki wy¬ 
żyn, które był poczynił. 

33. Y wstąpił do ołtarza który 
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był zbudował w Bethel, piętna¬ 
stego dnia miesiąca ósmego, któ¬ 
ry był wymyślił z serca swego: 
y uczynił święto uroczyste synom 
Izraelowym, y wstąpił do ołtarza 
aby zapalił kadzidło. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Mąż Boży prorokował w Be¬ 
thel o skażeniu bałwochwalstwa, 
Król Jeroboam wezwał go ku o- 
biadu, a on niechćiał ieic, potym 
fałesznie zwiódł proroka, że u 
niego iadł, Lew proroka Bożego 
udawiły y pogrzebion • 

1. -Axić oto mąż Boży przyszedł 
z Juda w mowie Pańskiey do Be¬ 
thel, gdy Jeroboam stał przy oł¬ 
tarza y rzucał kadzidło. 

2. Y zawołał przeciw ołtarzowi 
wmówię Pańskióy, y rzekł: Oł¬ 
tarzu, ołtarzu, to mówi Pan: Oto 
się syn narodzi domowi Dawido¬ 
wemu, imieniem Joziasz, a bę¬ 
dzie na tobie ofiarował ofiarowni- 
ki wyżyn, którzy teraz na tobie 
kadzidło zapalaią, y kości czło¬ 
wiecze będzie na tobie palił. 4. 
Król. 13. 17. 

3. Y dał dnia onego znak, mó¬ 
wiąc: Ten będzie znak, który Pan 
powiedział: Oto się ołtarz rospa- 
dnie, y wysypie się popiół który 
iest w nim. 

4. A gdy usłyszał Król mowę 
męża Bożego, którą był zawołał 
przeciw ołtarzowi w Bethel, ścią¬ 
gnął rękę swą z ołtarza, mówiąc: 
Poimayćie go. Y uschła ręka iego, 
którą był nań wyciągnął: y nie- 
mógł ióy przyciągnąć do siebie. 

4. Ołtarz się też rozpadł, y 
wysypał się popiół z ołtarza we¬ 
dług znaku który był przepowie¬ 
dział mąź Boży słowem Pańskim. 

6. Y rzekł Król do męża Boże¬ 


go: Proś oblicza Pana Boga twe¬ 
go, y módl się za mną, aby mi 
się wróciła ręka moia. Y modlił 
się mąż Boży obliczu Pańskiemu, 
y wróciła się ręka Królewska do 
niego, y stała się iako pierwey 
była. 

7. Y rzekł Król do męża Boże¬ 
go: Pódź zemną do domu na o- 
biad, y damći upominki. 

8. Y Odpowiedział mąż Boży 
królowi: Byś mi dał połowicę do¬ 
mu twego, nie póydę z tobą, ani 
będę iadł ehleba, ani pił wody 
na tym mieysou: 

9. Bo mi tak roskazano słowem 
Pana roskazuiącego: Nie będziesz 
iadł ani będziesz pił wody, ani się 
wrócisz tą drogą którąś przyszedł. 

10. Poszedł tedy inszą drogą, 
a niewróćił się drogą którą był 
przyszedł do Bethel. 

11. A prorok niciaki stary mie¬ 
szkał w Bethel, do którego przy¬ 
szli synowie iego, y powiedzieli 
mu wszytkie sprawy które był u- 
czynił mąż Boży onego dnia w 
Bethel: y słowa które mówił do 
Króla, opowiedzieli oycu swemu. 

12. Y rzekł im ociec ich: któ¬ 
rą drogą poszedł? ukazali mu sy¬ 
nowie iego drogę którą był po¬ 
szedł mąż Boży, który był przy¬ 
szedł z Juda. 

13. Y rzekł synóm swoim: O- 
śiodłayćic mi osła. Którzy gdy 
ośiodłali, wśiadł, 

14. Y ieohał za mężem Bożym, 
y nalazł go śledzącego pod The- 
rebinthem, y rzekł mu: Ty żeś iest 
mąż Boży któryś przyszedł z Ju¬ 
da? Odpowiedział on: lam iest. 

15. Y rzćkł do niego: Pódź ze¬ 
mną do domu, żebyś iadł chieb. 

16. Który rzekł: Nie mogę się 
wróćić ani iśdź z tobą, ani będę 
iadł chlebą, ani pił wody na tym 
mieyscu: 
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17. Bo mówił do mnio Pan sło¬ 
wem Pańskim rzekąc: Nie bę¬ 
dziesz iadł tam chlóba ani pił 
wody, ani się wrócisz drogą któ¬ 
rą póydźiesz. 

18. Który mu rzekł: Y iara iest 
prorok podobny tobie: y Anyół mi 
mówił słowem Pańskim, mówiąc: 
Wróó go z sobą do domu twego, 
że zió ohleba y napiie się wody. 
Zdradził go, 

19. Y wrócił z sobą: a tak iadł 
chlób w domu lego, y pił wodę. 

20. A gdy siedzieli u stołu, sta¬ 
ło się słowo Pańskie do proroka, 
który go był wrócił. 

21. Y zawołał na męża Bożego 
który był przyszedł z Judy, rze- 
kąc: To mówi Pan: Żeś nie był 
posłuszen ust Pańskich, a nie 
strzegłeś przykazania, któreć przy¬ 
kazał Pan Bóg twóy: 

22. Y wróciłeś sięy iadłeś ohleb 
y piłeś wodę na roieyscu na któ- 
rymći roskazał, abyś nie iadł Chle¬ 
ba ani pił wody, nie będzie wnie¬ 
sione ciało twoie do grobu cyców 
twoich. 

28. A gdy się naiadł y napił, 
ośiodłał osłp swego prorokowi, 
którego był wrócił. 

24. Który gdy odieohał, potkał 
go lew na drodze, y zabił, y by¬ 
ło ciało iego porzucone na drodze: 
a ośieł stał wedle niego, a lew 
stał przy óicle. 

25. A oto mężowie mimo idąo 
uyźrzeli ciało porzucone na dro¬ 
dze, y lwa stoiącego przy ciele: 
y przyszli y rozgłosili wmieście 
W którym on stary prorok mieszkał. 

26. Co gdy usłyszał on prorok, 
który go był wrócił z drogi, rzókł: 
Mąż Boży iest który nie był po¬ 
słuszny ustam Pańskim, y dał go 
Pan lwowi, y złamał go y zabił 


według słowa Pańskiego które mu 
mówił. 

27. Y rzekł do synów swoich: 
Ośiodłayćie mi osła: Którzy gdy 
ośiodłali, 

28. Yonodiechał, nalazł ciało 
iego porzucone na drodze, a osła 
y lwa stoiąoego przy ciele: nie 
iadł lew ciała, ani obraził osła. 

29. Wziął tedy prorok óiało mę¬ 
ża Bożego, y włożył ie na osła, 
y wróciwszy się wniósł do mia¬ 
sta proroka starego aby go opłakał. 

30. Y pochował óiało iego w 
grobie swym, y płakali go, Ach! 
Ach bracie móy. 

81. A gdy go opłakali rzekł do 
synów swoich: Gdy umrę, po¬ 
grzebcie mię w grobie w którym 
mąż Boży pogrzebion iest: podle 
kości iego połóżcie kości mole. 

32. Bo zapewne prziydźie mo¬ 
wa którą opowiedział słowem Pań¬ 
skim przeciw ołtarzowi który iest 
w Bethel, y przeciw wszytkim 
zborom wyżyn, które są wmie- 
śćiech Samariiey. 

33. Po tych słowach nie nawró¬ 
cił się Jeroboam od drogi swóy zło- 
sóiwey, ale przeciwnym obycza- 
iem naczynił z napodleyszyoh lu¬ 
dzi oflarowników wyżyn: ktokol¬ 
wiek chciał, napełniał rękę swą 
y stawał się ofiarownikiem wyżyn. 

84. Y dla tóy przyczyny zgrze¬ 
szył dóm Jeroboamów y wywró- 
con iest, y wygładzon z ziemie. 
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ROZDZIAŁ XIV. 


Achias Prorok zenie Jeroboa- 
mowey proroknie przyszłe a złe 
rzeczy, o śmierci Jeroboamowe- 
go syna, y samego: o Nadabie 
Królu, o grzechach Judzkich, 
przez które Pan nieprzyiaciela 
na nie przepuścił, który tryłu- 
pił Kościół Boży ip Jeruzalem* 
O śmierci Roboama y namiast¬ 
ka iego . 


W 

1. ▼ ▼ Onym czasie rozniemógł 
się Abia syn Jeroboamów. 

2. Y rzekł Jeroboam zenie swey: 
Wstań, a odmień szaty, aby cię 
nie poznano żeś żona Jcroboamo- 
wa: a idź do Siło, gdzie iest Achias 
prorok, który mi powiedział żem 
miał królować nad tym ludem. 

8. Weżmi też w rękę twą dzie¬ 
sięcioro chleba y placek, y faskę 
miodu, a idź do niego: on tobie 
bowiem oznaymi co się stanie dżió- 
ćięćiu temu. 

4. Uczyniła żona Jeroboamowa 
lako był rzekł: y wstawszy po¬ 
szła do Siło, y przyszła do domu 
Achiasowego: lecz on niemógł 
widźićć, bo mu oczy były zaszły 
od starości. 


5. Y rzekł Pan do Achiasa: Oto 
żona Jeroboamowa wohodźi, aby 
się ciebie radziła o synie swym 
który choruie. To a to będziesz 
iey mówił. Gdy tedy ona wcho¬ 
dziła, y niepokazowała się bydź 
tą którą była, 

6. Usłyszał Achias szłapanie 
nóg iey wchodzącey we drzwi, 
y rzekł: Wnidź żono Jeroboamo¬ 
wa: przecz się inszą czynisz? a 
lam posłań do ćiebie srogi poseł. 

7. Idź a rzecz Jeroboamowi: 
To mówi Pan Bóg lzraelów: Iżem 
óię wywyższył z pośrzodku ludu, 


y dałem cię wodzom nad ludem 
moim Izraelskim. 

8. Y rozerwałem Królestwo do¬ 
mu Dawidowego, y dałem ie to¬ 
bie: a nie byłeś iako sługa móy 
Dawid, który strzógł przykazania 
mego, y chodził za mną ze wszy t- 
kiego serca swego, czyniąc co 
się przed oczyma memi podobało; 

9. Aloś czynił złe nadawszyt- 
kie, którzy przed tobą byli, y na- 
czyniłeś sobie bogów cudzych y 
litych, abyś mię ku gniewu po¬ 
budził, a mnieś zarzucił w tył 
sobie: 

10. Przetoż oto ia przywiodę 
złe na dóm Jeroboamów, y wy¬ 
tracę zJeroboama mokrząoego na 
ścianę y zamknionego, y ostate¬ 
cznego w Izraelu: y wymiotę o- 
statki domu Jeroboamowego, iako 
wymiataią gnóy aż do czysta. 

11. Którzy z Jeroboam umrą w 
mieście, psi ich ziedzą: a którzy 
umrą na polu, ziedzą ie ptacy 
powietrzni: bo Pan powiedział. 

12. A tak ty wstań, a idź do do¬ 
mu twego: a w samym weszeiu nóg 
twoich w miasto, umrze dźióćię, 

13. A będźie go płakał wszytek 
Izrael, y pogrzebie, ten sam bo¬ 
wiem wnieśion będźie" z Jeroboam 
do grobu, iż się nad nim nalazła 
mowa dobra od Pana Boga Izrae- 
lowcgo, w domu Jeroboam. 

14. Lecz postanowi sobie Pan 
Króla nad Izraelem, który wytra¬ 
ci dom Jeroboamów tego dnia, y 
tego czasu: 

15. Y porazi Pan Bóg Izraela, 
iako się zwykła chwiać trzcina 
na wodzie: a wyrwie Izraela % 
ziemie tey dobrey, którą dał oy- 
cóm ich, y wywieie ie za Rzekę: 
bo sobie naczynili galów, aby 
rozdrażnili Pana. 

16. Y wyda Pan Izraela dla 
grać chów. Jeroboamowy ch, który 
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ugrzćszył, y ku zgrzeszeniu przy¬ 
wiódł I zraela. 

17. Wstała tedy żona Jerobon- 
mowa y poszła, y przyszła do 
Thersa: a gdy wstępowała na próg 
domu, dziecię umarło, 

18. Y pogrzebu ie. Y płakał go 
wszytek Izrael według mowy Pań¬ 
skie/, którą mówił w ręku sługi 
swego Ach i asa Proroka. 

19. A ostatek słów Jeroboam, 
lako walczył, y iako królował, 
oto napisano iest w kśięgaoh słów 
dni Królów Izraelskich. 

20. A dni których królował Je¬ 
roboam, dwadzieścia y dwie lećie 
są: y zasnął z oyoy swemi: y 
królował Nadab syn iego miasto 
niego. 

21. Lecz Roboam syn Salomo¬ 
nów królował w Judzie. Czter¬ 
dzieści lat y iedno miał Roboam, 
gdy począł królować: śiedmnaśćie 
lat królował w Jeruzalem mieście, 
które obrał Pan, aby tam położył 
imię swoie, ze wszech pokoleń! 
Izraelskich. A imię matki iego 
Raama Ammonitka. 2. Par. 21.13. 

22. Y uczynił Juda złość przed 
Panem, y rozgniewali go, nad 
wszytko co byli uczyniU oycowie 
ich wgrzeohaeh swych, którćmi 
grzeszyli. 

23. Bo y ći nabudowaU sobie 
ołtarzów y bałwanów, y gaiów 
na każdym pagórku wysokim, y 
pod każdym drzewem gałęźistym: 

. 24. Ale y niewieśćiuchowie by¬ 
li w ziemi, y czynili wszytkie o- 
brzydłośći poganów, które starł 
Pan przed obliczem synów Izrae- 
lowych. 

25. Piątego roku Królestwa Ro¬ 
boam przyciągnął Sesak Król K- 
gyptski do Jeruzalem, 

26. Y pobrał skarby domu Pań¬ 
skiego, y skarby Królewskie, y 


wszytko rozszarpał: y tarczo zło* 
te, które był sprawił Salomon: 

27. Miasto których poozyniłKról 
Roboam tarcze miedziane, y dał 
ie w ręce przełożonym tarczników, 
y tym którzy na straży byli prze- 
dedrzwiami domu Królewskiego. 

28. A gdy wchodził Król do do¬ 
mu Pańskiego, nosili ie ći którzy 
mieli urząd wprzód chodzenia, a 
po tym odnośili do zbroiownio tar¬ 
czników. 

29. A ostatek mów Roboamo- 
wych, y wszytko co czynił, oto 
napisano w księgach mów dni Kró¬ 
lów Juda. 

30. Ybyła woyna między Ro¬ 
boam a Jeroboamem po wszytkio 
dni. 

31. Yzasnął Roboamzoyey swe- 
mi, y pogrzebion iest z nimi wmie¬ 
ście Dawidowym: a imię matki le¬ 
go NaamaAmmonitka: y królował 
Abiam syn iego miasto niego. 


ROZDZIAŁ XV. 


Abia królował nad ludem Judz¬ 
kim, ten był złym, po śmierci 
ieyo królował Syn iego Asa, ten 
też umarł y stanął na iego miey - 
scu Jozaphat dobry, Król też J- 
zraelski Nadab umarł , a po nim 
królował Baaza, ten ze wszytkim 
rodem Jeroboamowym zginął • 


1. Ośmnastego tedy roku Króle¬ 
stwa Jeroboama syna Nabat, kró¬ 
lował Abiam nad Judą. 

2. Trzy lata królował w Jeru¬ 
zalem: imię matki iego Maacha 
córka Abessalom. 2. Par • 13. 2. 

8. Y chodził we wszytkich 
grzeohaoh oyoa swego, które był 
uczynił przed nim, ani serce iego 
było doskonałe z Panem Bogiem 
swoim, iako serce Dawida oyoa 
iego. 

4. Ale dla Dawida dał mu Pan 
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Bóg lego świóoę w Jeruzalem, aby 
wzbudził syna lego po nim, y u- 
twierdził Jeruzalem: 

5. Przeto że czynił Dawid pra¬ 
wość przed oozyma Pańskimi, a 
■ie ustępował od wszytkiego co 
mn był roskazał po wszytkie dni 
żywota swego , wyiąwszy mowę 
Uriasza Hetheyczyka. 2. Król.ii-4. 

6. Wszakże iednak była woyna 
między Roboamem, a Jeroboamem 
przez wszytek czas żywota lego. 

7. Ale ostatek mów Abiam, y 
wszytko oo czynił, zali to nie iest 
opisano w księgach słów dni Kró¬ 
lów Jada? Y była woyna między 
Abiam a między Jeroboamem. 8. 
Par. i8. i. 

8. Y zasnął Abiam z oycy swy¬ 
mi, y pogrzebligo wmieście Da¬ 
widowym: y królował Asa syn 
lego miasto niego. 8. Par. 14. 1. 

9. Roku tedy dwudziestego Je- 
roboama Króla Izraelskiego kró¬ 
lował Asa Król Juda: 

10. A czterdzieści y ieden rok 
królował w Jeruzalem. Imię mat¬ 
ki iego Maacha, córka Abessalom. 

11. Y czynił Asa prawość przed 
oczyma Pańskimi lako Dawid o- 
ćiec iego: 

12. Y zniósł niewieśćinchy z 
ziemie, y wyozyśćił wszytkie plu¬ 
gastwa bałwańskie, których byU 
naczynili oyoowie iego. 

13. Nad to y Maachę matkę swą 
złożył, aby nie była kśiężną w 
ofiarach Priapa y w gaiu iego któ¬ 
ry była poświęciła: y zburzył ia- 
skiniąiego, y potłukł bałwan na- 
sprośnicyszy, y spalił u potoka Ce- 
dron: 

14. Ale wyżyn nie zrzućił. 
Wszakże serce Asa doskonałe by¬ 
ło z Panem po wszytkie dni iego: 

15. Y wniósł to oo był oćiee 
iego poświęcił y ślubował do do¬ 


mu Pańskiego, śróbro y złoto jr 
naczynia. 

16. A woyna była między Asą 
y Raasą Królem Izraelskim po 
wszytkie dni ich. 

17. Przyciągnął tóż Baasa Król 
Izraelski na Judę, y budował Ra¬ 
ma, aby żaden niemógł wyniśo 
abo wniść z strony Asy Króla 
Judzkiego. 2. Parol. 16. 1. 

18. Wziąwszy tedy Asa wszyt¬ 
ko śróbro y złoto, które było zo¬ 
stało w skarbieoh domu Pańskie¬ 
go y w skarbieoh domu Królew¬ 
skiego , y dał ie w ręce sług swo¬ 
ich: y posłał do Benadad syna 
Tabremon syna Hezion, Króla Si- 
riyskiego, który mieszkał w Da¬ 
maszku, mówiąc: 

19. Przymierze iest między mną 
a tobą, y między oyoem moim a 
oycem twoim: przetomći posłał 
dary, śróbro y złoto: a proszę abyś 
przyszedł y zrzućił przymierze, 
które masz z Baasą Królem Izrael¬ 
skim, y żeby odciągnął odemnie. 

20. Przyzwoliwszy B,enadad 
Królowi Asa, posłał hetmany woy- 
ska swego na miasta Izraelskie, 
y porazili Ahion, y Dan y Abel 
dom Maacha y wszytkę Cenneroth, 
to iest wszytkę ziemię Nephthali. 


21. Co gdy usłyszał Baasa, 
przestał budować Rama, y wrócił 
się do Thersa. 

22. A Król Asa posłał poselstwo 
po wszytkićy ziemi Judzkiey, mó¬ 
wiąc: Żaden niech nie będzie wy¬ 
mówiony. Y pobrali kamienie z Ra¬ 
ma y drzewo iego, którym budo¬ 
wał Baasa, y zbudował z nich 
Król Asa Gabaa Beniamin y Masphs. 

28. A ostatek wszytkich mów 
Asa y wszytkie męstwa iego, y 
wszytko co czynił, y miasta któ¬ 
re zbudował, izaliż te nie są na¬ 
pisane w księgach słów dni Kró¬ 
lów 


Digitized by 


Google 




Rozd. XV. KRÓLEWSKIE. Rozd. XVI. 


487 


łów Judzi Wszakże czasu staro¬ 
ści swey chorował na nogi. 

24. Y zasnął z oycy swym!, y 
pogrzebion iest z nimi w mieśćie 
Dawida oyca swego. Y królował 
Jozaphat syn lego miasto niego. 
*. Par. 1T. i. 

25. A Nadab syn Jeroboam kró¬ 
lował nad Izraelem roku wtórego 
Asa Króla Judzkiego: y królował 
nad Izraelem dwie leóie. 

26. Y ozynił złość przed oczy¬ 
ma Pańskimi, y chodził drogami 
oyca swego, y w grzćchach iego, 
któremi do grzćohu przywiódł I- 
eracla. 

27. Ale Baasa syn Achiasza z 
domu Isfcachar był mu na zdradzie, 
y zabił go w Gebbethon, które iest 
miasto Philistyńskie: bo Nadab y 
wszytek Izrael obiegli byli Geb¬ 
bethon. 

28. Zabił go tedy Baasa roku 
trzeciego Asa Króla Judzkiego, y 
królował miasto niego. 

29. A gdy królował, wymordo¬ 
wał wszytek dóm Jerobo&mów: 
nie zostawił y iednćy dusze z na¬ 
sienia iego, aż go wygładził we¬ 
dług słowa Pańskiego które mówił 
w ręce sługi swego Achiasza Si- 
lonitozyka, 

80. Dla grzechów Jeroboamo- 
wych, któremi grzeszył, y któ¬ 
remi był o grzech przyprawił I- 
zraela: y dla przestępstwa, któ¬ 
rym był rozdrażnił Pana Boga I- 
zraelskiego. 

81. A ostatek mów Nadab, y 
wszytko co czynił, izali to nie 
iest napisano w kśięgaoh słów dni 
Królów Izraelskich! 

82. Y była woyna między Asą 
y Baasą Królem Izraelskim po 
wszytkie dni ich. 

33. Roku trzeciego Asa Króla 
Judzkiego królował Baasa syn A- 


ebiów nad wszytklm Izraelem w 
Thersa, dwadżieśóia y cztćry lata. 

34. Y czynił złość przed Panem, 
y ohodźił w drodze Jeroboamowćy, 
y w grzćchach iego, któremi ku 
grzćszeniu przywiódł Izraela. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Posłań Jehu prorok do Baasy 
z proroctwem, on go zabił, sam 
potym też zabił, po iego imierći 
syn iego królował, y inni aż do 
Achaba złego, za którego z nowu 
budowano Jerycho , Achiel, y 
Bethel . 


1. ^JTstała się mowa Pańska do 
Jehu syna Hanani przeciw Baasa, 
mówiąc: 

2. Dla tego iżem cię wyniósł z 
prochu, y postanowiłem ćię Kśią- 
żęóiem nad ludem moim Izrael¬ 
skim, a tyś chodził drogą Jero- 
boamową y wprawiłeś w grzech 
lud móy Izraelski, abyś mię roz¬ 
drażnił w grzechach ich: 

3. Oto ia pożnę poślednie Baa¬ 
sa y poślednie domu iego: a u- 
czynię dóm twóy lako dóm Jero¬ 
boam syna Nabatowego. 

4. Kto umrze z Baasa w mie¬ 
ście , psi go ziedzą: a kto umrze 
z niego na polu ziedzą go ptacy 
powietrzni. 

5. A ostatek mów Baasa, y co¬ 
kolwiek czynił, y woyny iego, 
izali nie napisano iest w księgach 
słów dni, Królów Izraelskich! 

2. Par. i6. 2. 

6. Zasnął tedy Baasa z oycy 
swemi, y pogrzobion iest w Ther¬ 
sa: y królował Ela syn iego mia¬ 
sto niego. 

7. A gdy w ręce Jehu syna Ha¬ 
nani proroka stało się słowo Pań¬ 
skie przeciw Baasa, y przeciw 
domowi iego, y przećiw wszemu 

złe- 
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asłema, które był uozynił przed 
Penem, żeby go rozdrażnił spra¬ 
wami rąk swoich, aby się stał 
lako dom Jeroboamów: dla tey 
przyozyny zabił go, to iest Jehu 
syna Hanani proroka. 

8. Roku dwudziestego szóstego 
Asa Króla Judzkiego, królował 
Kia syn Baasa nad Izraelem w 
Thersa dwie lećie. 

9. Y podniósł woynę przeciw 
niemu sługa iego Zambry, hetman 
nad połowicą iezdnych: a Ela był 
w Thersa piiąc, y piiany w domu 
Arsa starosty Thersa. 

10. Wpadszy tedy Zambry, u- 
derzył y zamordował go, roku 
dwudziestego siódmego Asa Kró¬ 
la Judzkiego, y królował miasto 
niego. 4. Kroi. 9. SI. 

11. A gdy Królestwo otrzymał, 
y usiadł na stolicy iego, wybił 
wszytek dóm Baasa, (y nie zo¬ 
stawił z niego mokrzącego na śćia- 
nęj y powinne y przyiaćioły iego. 

12. Y wygładził Zambry wszy¬ 
tek dóm Baasa według słowa Pań- 
akiego, które był mówił do Baa- 
na w ręce Jehu proroka. 

13. Dla wszytki*h grzechów 
Baasa y grzechów Ela syna iego, 
którzy grzeszyli y o grzech przy¬ 
prawili Izraela, pobudzając Pana 
Boga Izraelowcgo nikozemnośćia- 
mi swymi. 

14. A ostatek mów Ela, y wszyt¬ 
ko co czynił, izali to nie iest nad¬ 
pisano w kśięgaoh słów dni Kró¬ 
lów Izraelskich? 

15. Roku dwudziestego siódme¬ 
go Asa Króla Judzkiego: królował 
Zambry śiedm dni w Thersa: a 
woysko było obiegło Gebbethon 
miasto Philistynskie. 

16. A gdy się dowiedziało że 
Zambry woynę podniósł y zabił 
Króla, uozynił sobie wszytek I- 
nrael Królem Amry, który był het¬ 


manom woyska nad Izraelem o- 
nego dnia w obozie. 

17. Odciągnął tedy Amry, y 
wszytek Izrael z nim od Gebbe¬ 
thon, y obiegli Thersa. 

18. A widząc Zambry że miało 
bydź dobyte miasto wszedł do pa¬ 
łacu, y spalił się z domem Kró¬ 
lewskim: y umarł. 

19. W grzechach swoich, któ- 
remi grzeszył czyniąc złość przed 
Panem, y chodząc w drodze Je- 
roboam, y w grzechu iego, któ¬ 
rym o grzech przyprawił Izraela. 

20. A ostatek mów Zambrego, 
y zdrad iego, y okrucieństwa, 
izali to nie iest opisano w księgach 
słów dni Królów Izraelskich? 

21. Rozerwał się tedy ind I- 
zraelski na dwie części: połowi¬ 
ca ludu szła za Thebni synem Gi- 
neth żeby go postanowiła Królem: 
a połowica za Amry. 

22. Y przemógł lud, który był 
za Amrym, nad ludem który szedł 
za Thebni synem Gineth: y umarł 
Thebni, a królował Amry. 

23. Roku trzydziestego pierwsze¬ 
go Asy Króla Judzkiego królował 
i Amry nad Izraelem dwanaście lat: 
w Therśie królował sześć lat. 

24. Y kupił górę Samariiey u 
Semera za dwa talenty śróbra: y 
zbudował ią, y nazwał imię mia¬ 
sta które zbudował, po imieniu » 
Semera pana góry, Samarią. 

25. A Amry złość czynił przed 
oczyma Pańskimi, y sprawował 
się nieonotliwie nad wszytkie któ¬ 
rzy przed nim byli. 

26. Y chodził we wszytkich dro¬ 
gach Jeroboama syna \abat, y w 
grzechach iego, któremi w grzech 
wprawił Izraela: aby drażnił Pa¬ 
na Boga Izrael owego w nikcze- 
mnośćiach swych. 

i 27. A ostatek mów Amrego, y 
woyny iego któro czynił, izali to 

nie- 
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nie iest opisano w księgach słów 
dni Królów Izraelskioh? 

28. Y zasnął Amry z oycy swy¬ 
mi , y pogrzeblon iest w Saraari- 
iey: y królował Achab syn lego 
miasto niego. A Achab syn Amry 
królował nad Izraelem roku trzy¬ 
dziestego ósmego Asa Króla Judz¬ 
kiego. 

29. Y królował Achab syn Am¬ 
ry nad Izraelem w Samariiey dwa¬ 
dzieścia y dwie lećie. 

30. Y czynił Achab syn Amry 
ssłość przed oczyma Pańskimi na- 
dewszytkie, którzy przed nim byli. 

31. Y nie dosyć mu było że cho¬ 
dził w grzechach Joroboam syna 
Nabat: nad to poiął żonęalezabel 
córkę Kthbaal Króla Sydońskiego. 
Y szedł y służył Baalowi, y kła¬ 
niał się mu* 

82. Y postawił ołtarz Baalowi 
we zborze Baalowym który był 
ab u do wał w Samariićy, 

83. Y nasadził gays y przyczy¬ 
nił Achab w uczynku swym dra¬ 
żniąc Pana Boga Izraelowego na¬ 
de wszy (kie Króle Izraelskie któ¬ 
rzy przód nim byli* 

84. Za czasów iego Hiel z Be- 
thela zbudował Jericho: na Ahi- 
ram pierworodnym swym założył 
łe, a na Segubie ostatnim swym 
postawił bramy iego: według sło¬ 
wa Pańskiego, które powiedział 
w ręce Jozue syna Nun* Jos.6.26, 

ROZDZIAŁ XVII. 

Eliasz zawarł niebo, że deszcz 
nie szedł przez trzy lata, żywili 
go krucy naprzód, potym nie¬ 
wiasta Sarcpta, któreyto mąki ni¬ 
gdy nieubywało, ani oleiu, u- 
marłego syna iey wskrzesił % u- 
marłych . 

1. Ul Rzekł Eliasz Tesbytczyk z 
obywatelów Galaad do Aohaba; 


Żywię Pan Bóg Izraelów, przed 
którego oblicznośćią stolę, ieśli 
będzie przez te lata rosa y dćsoz, 
iodno według słów ust moich. 
EccL 48. i. Jac . 6. i7. 

2* Y stało się słowo Pańskie do 
niego, mówiąc: 

8* Odóydź ztąd, a idź na wschód 
słońoa, y skriy się w Potoku Ka- 
rith, który iest przećiw Jordanowi, 

4. Y tam z Potoka pić będziesz, 
a krukom roskazałem aby ćię tam 
żywili* 

5. Poszedł tedy y uczynił we¬ 
dług słowa Pańskiego: a szedszy 
usiadł w Potoku Karith, który iest 
przećiw Jordanowi* 

6. Krucy tóż przynosili mu chlób 
y mięso po ranu, także chlób y 
mięso w wieczór, a pił z Potoka, 

7. A po dniach wysechł potok: 
bo nie spadł był dóscz na ziemię. 

8. Stała się tedy mowa Pańska 
do niego, mówiąc: 

9. Wstań a idź do Sarephta Sy- 
dończyków, y będziesz tam mie¬ 
szkał: bom tam roskazał niewie- 
sćie wdowie aby ćię żywiła. 

10. Wstał y poszedł do Sareph¬ 
ta. A gdy przyszedł do bramy miey- 
skiey, ukazała mu się niewiasta 
wdowa zbieraiąca drewka, y za¬ 
wołał ióy, y rzekł do nióy: Day 
mi troohę wody w naozyniu, że 
się napiię. Luc. 4. 26. 

11* A gdy ona szła aby przy¬ 
niosła, zawołał za pią, mówiąc: 
Inrzynieś ml proszę y skibkę Chle¬ 
ba w ręce twoióy. 

12* Która odpowiedziała: Ży¬ 
wię Pan Bóg twóy żeć nie mam 
ohleba, iedno lako garść wźiąśó 
w się może mąki w garncu, a 
troszkę oliwy w bańce: oto zbić— 
ram dwie drewnie, żebym weszła 
y uozyniła go sobie y synowi 
swemu, żebyśwa iadła y pomarła* 

13* Do któróy rzekł Eliasz: 

Nie- 

Digitized by Google 


490 Rozd. XVII. KSIĘGI TRZECIE Rozd. XVIII. 


Niebóy się, ale idź, a uczyń ia- 
koś rzekła: wszakże mnie pierwey 
uczyń z tóy trochy mąki podpło- 
mny chleb maty, y przynieś do 
mnie: a sobie y synowi swemu 
potym uozynisz. 

14. A to mówi Pan Bóg Izrae- 
lów: Garniec mąki nie ustanie, ani 
bańki oliwy nie ubędzie, aż do dnia 
którego Pan da dóscz na ziemię. 

15. Która poszła y uczyniła we¬ 
dług słowa Eliaszowego: y iadł 
on y ena y dóm iey: 

16. Y od onego dnia garniec 
mąki nie ustał, y bańki oliwy nie 
ubyło według słowa Pańskiego, 
które był rzekł w ręce Eliasza. 

17. Y stało się potym, rożnie- 
mógł się syn niewiasty gospody- 
niey, a była niemoc barzo ciężka, 
tak że w nim tchu nie zostało. 

18. Rzekła tedy do Eliasza: Co 
mnie y tobie mężu Boży 9 wsze¬ 
dłeś do mnie aby wspomniane by¬ 
ły nieprawości moie, ażebyś za¬ 
bił syna mego 9 

19. Yrzekł do niey Eliasz: Day 
mi syna twego. Y wziął go z ióy 
łona, y niósł go na salę gdzie 
sam mieszkał, y położył na łóżku 
swoim. 

20. Y wołał do Pana, y rzókł: 
Panie Boże móy, iescześ y wdowę 
u którey się ia iakokolwiek żywię 
utrapił, abyś zabił syna iey 9 

1 21. Y rozćiągnął się, y mierzył 
się na dźióćięćiu trzykroć, a wo¬ 
łał do Pana, y rzókł: Panie Bo¬ 
że móy, niech się proszę wróci 
dusza dźióćięćia tego do wnętrz¬ 
ności lego. 

22. Y wysłuohał Pan głos Elia- 
szów, y wróciła się dusza dzie¬ 
cięcia weń y ożyło. 

28. Y wziął Eliasz dziecię, y 
zniósł ie z sale na dół, y dał mat¬ 
ce lego, y rzekł iey: Otóż żywię 
syn twóy. * 


24. Y rzekła niewiasta do Elia¬ 
sza: Terazem w tym doznała, żeń 
ty iest mąż Boży, a słowo Pańskie 
w uśćieeh twoioh iest prawdziwe. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Eliasz uczynił że deszcz 
spadł na ziemię, Abdias sto Pro¬ 
roków żywił czasu głodu, Ofia¬ 
ry ofiarowali Księża Bałwańscy, 
y Eliasz też . Eliaszowę ofiarę o- 
yień z nieba zapalił , a bałwań- 
skich nie: Eliasz pobił Księdze 
bałwańskie } a deszcz uczynił . 

1* -A- Po wielu dni stało się sło¬ 
wo Pańskie, do Eliasza roku trze¬ 
ciego,« mówiąc: Idź a ukaż się 
Aohabowi, że dam dóscz na ziemię. 

2. Szedł tedy Eliasz aby się u- 
kazał Aohabowi, a był głód gwał¬ 
towny w Samariióy. 

8. Y zawołał Achab Abdiasza 
sprawcę domu swego: a Abdiasz 
bał się Pana barzo. 

4. Bo gdy Jezabel mordowała 
proroki Pańskie, on wziął sto pro¬ 
roków, y skrył ie pięćdźieśiąt y 
pięćdziesiąt w Jaskiniach, y żywił 
ie Chlebem y wódą. 

6. Rzekł tedy Achab do Abdia¬ 
sza : Idź w ziemię do wszytkich 
źrzódeł wodnyoh: y do wszytkioh 
dolin. Ieśli snąć będźiem mogli 
naleśó trawę, a żywo zachować 
konie y muły, aby dosozętu bydlęta 
nie zginęły. 

6. Y podzielili sobie krainy, aby 
ie obeszli, Achab szedł iedną dro¬ 
gą, a Abdiasz inną drogą osobno. 

7. A gdy był Abdiasz w dro¬ 
dze, zabieżał mu Eliasz, który 
gdy go poznał padł na oblicze swo- 
ie, y rzekł: A tyżeś to panie móy, 
Eliaszu 9 

8. Któremu on odpowiedział: la. 
Idź a powiedz panu twemu: Iest 
tu Eliasz. 
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9. A on rzekł: Cóżem zgr ni¬ 
wy i, że wydaiesz mnie sługę 
twego w ręce Aohab, aby mię 
zabił? 

10. Żywię Pan Bóg twóy iż 
niómasz narodu abo Królestwa, 
gdżieby nie posłał pan móy szu- 
kaiąc cię: a gdy wszyscy odpo¬ 
wiadali. Nićmasz go tu: obwis¬ 
nął przysięgą każde Królestwo y 
naród dla tego żeś się nie nalazł. 

11. A ty mi teraz mówisz: Idź, 
a powiedz panu twemn: Iest tu 
Eliasz: 

12. A gdy ia odćydę od óiebie, 
Buch Pański zaniesie cię na miey- 
ace którego ia niewiem: a wszed- 
szy powiem Achabowi, a nie na- 
laższy cię, zabiie mię: a sługa 
twóy boi się Pana od dzieciństwa 
swego. 

13. Aza nie powiedziano tobie 
Panu memu, oom uczynił gdy Je- 
zabel mordowała proroki Pańskie, 
żem skrył z proroków Pańskich 
sto mężów, pięćdziesiąt y pięć¬ 
dziesiąt wiaakiniach, y żywiłem 
ie cblcbem y wodą? 

14. A ty teraz mówisz: Idź a 
powiedz panu twemu, że tu iest 
Eliasz, że mię zabiie? 

15. Y rzókł Eliasz: Żywię Pan 
zastępów, przed którego obliczem 
stoię, że mu się dziś ukażę. 

16. Poszedł tedy Abdiasz prze- 
ćiwko Aobabowi, y powiedział 
mu: y szedł Achab przeciwko 
Eliaszowi. 

17. Y uyźrzawszy go rzekł: A 
tyżeś to który mieszasz Izraela? 

18. A on rzekł: Nie iam zamie¬ 
szał Izraela, ale ty, y dóm oyca 
twego, którzyście opuścili przy¬ 
kazania Pańskie, a poszliście za 
Baalim. 

19. Wszakże teraz pośli, a 
zbierz do mnie wszytkiego Izrae¬ 
la na górze Karmcła y proroków 


Baalowyeh czterysta pięćdziesiąt, 
y proroków galowych cztćrysta, 
którzy iadaią z stołu Jezabel. 

20. Y posłał Aehab do wszyt- 
kich synów Izrael, y zebrał pro¬ 
roki na górze Karmelu. 

21. A przystąpiwszy Eliasz do 
wszytkiego ludu, rzćkł: Pókiż 
będziecie ohramać na dwie stro¬ 
nie? Ieśli Pan iest Bogiem, idź- 
ćiesz za nim: a ieśli Baal, idźcie 
za nim. Y nieodpowiedźlał mu lud 
słowa. 

22. Y rzćkł zaś Eliasz do ludu: 
lam został prorok Pański sam: a 
proroków Baalowyeh iest eztć- 
rysta y pięćdźieśiąt mężów. 

23. Niech nam dadzą dwu wo¬ 
łów, a oni niech sobie obiorą wo¬ 
łu iednego, a zrąbawszy go w 
sztuki niech go na drwa włożą, 
a ognia niech niepodkładaią: a ia 
uczynię wołu drugiego, y włożę 
na drwa, a ognia nie podłożę. 

24. Wzywayćiesz imion bogów 
waszych: a ia będę wzywał imie¬ 
nia Pana mego: a Bóg który wy¬ 
słucha przez ogień, ten niech bę¬ 
dzie Bogiem. Odpowiedaiąc wszy¬ 
tek lud, rzćkł: Barzo dobre po¬ 
danie* 

25. Rzćkł tędy Eliasz prorokom 
Baalowym: Obićrzćiesz sobie wo¬ 
łu iednego, a uczyńcie pierwey, 
bo was więcćy: y wzywayćie i- 
mión bogów waszyoh, a ognia nie 
podkładayćie. 

26. Którzy wźiąwszy wołu, któ¬ 
rego im był dał, uczynili: y wzy¬ 
wali imienia Baalowego od poran¬ 
ku aż do południa, mówiąc: Baa¬ 
lu, wysłuchay nas. Y nie było 
głosu, ani ktoby odpowiedział: y 
skakali przez ołtarz który byli u- 
czynili. 

27. A gdy iuż było południe, 
naśmićwał się z nich Eliasz, mó¬ 
wiąc: Wołayćio głosem więtszym: 
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bóg bowiem iest, a podobno ga¬ 
da, abp test w gospodzie, abo na 
drodze, abo więc spi, aby się o- 
duóił. 

28. Wołali tedy głosem wielkim, 
y rzezali się według obyczaiu swe¬ 
go nożrai y włoezeokami, aż się 
krwią oblewali. 

29. A gdy minęło południe, a 
oni iesoze prorokowali, gdy był 
przyszedł ozas którego ofiarę zwy- 
czay iestofiarować, głosu tóż sły¬ 
chać nie było, ani żaden odpo¬ 
wiedni, ani modlących się słuchał: 

80. Rzekł Eliasz wszytkiemu 
ludowi: Pódźćiesz do mnie: A gdy 
lud przystąpił do niego, napra¬ 
wił ołtarz Pański który był ze- 
psowany. 

81. Y wziął dwanaście kamie¬ 
ni według liczby pokoleni synów 
Jakob, do którego stało się słowo 
Pańskie, mówiąc: Izrael będzie 
Imię twoie. Gen. 32. 23. 

82. Y zbudował z kamienia oł¬ 
tarz w imię Pańskie: y uczynił 
rów iakoby na dwie brózdźie o- 
koło ołtarza, 

83. Y ułożył drwa: y po człon¬ 
ku zrąbał wołu, y włożył na drwa, 
y rzókł: 

34. Napełnićie cztery wiadra 
wodą, a wylóyćie na oałopalenie, 
y na drwa. Y zaśię rzókł: Po- 
wtóre tóż to uczyńcie. Którzy gdy 
powtóre uczynili, rzekł: Iesoze 
potrzecie toż uczyńcie. Y uozy- 
nili potrzećie. 

35. Y płynęły wody około ołta¬ 
rza, aż przekop rowu był pełen. 

86. A gdy iuż był czas żeby było 
ofiarowane całopalenie, przystą¬ 
piwszy Eliasz prorok rzókł: Pa¬ 
nie Boże Abraamów y Izaaków 
y Izraelów, pokaż dziś żeś ty iest 
Bóg Izraelów, a ia sługa twóy, a ' 
wedle roskazania twego uczyni- i 
łem te wszytkie słowa. J 


87. Wysłuchay mię Panie, wy- 
słuchay mię: żeby poznał ten lud 
żeś ty iest Pan Bóg, y tyś zaś 
nawrócił serce ieh. 

38. Y spadł ogień Pański, y 
pożarł oałopalenie, y drwa y ka¬ 
mienie, proch tóż, y wodę która 
była w rowie liżąo. 

39. Co gdy uyźrzał wszytek 
lud, padł na oblicze swoie, y 
rzókł: Pan on iest Bogiem, Pan 
on iest Bogiem. 

40. Y rzókł do nich Eliasz: 
Poymayćie proroki Baalowe, a y 
ieden z nioh nieoh nie uydźie* 
Które gdy poymali, zaprowadził 
ie Eliasz do potokaCison, y po¬ 
bił ie tam. 

41. Y rzókł Eliasz do Achaba: 
Idź, iódz y piy: bo głos wielkie¬ 
go desozu iest. 

42. Poszedł Aohab ieść y pić, 
a Eliasz wszedł na wierzch Kar¬ 
mel a, y nachyliwszy się ku ziemi 
włożył twarz swoię między ko¬ 
lana swoie, 

48. Y rzókł do sługi swego: 
Wstąp a poyźrzy ku morzu. Który 
gdy wstąpił, y obeyźrzał, rzókł: 
Nióraasz nio. Y zaśię rzókł mu: 
Wraoay się po śiedm kroć. 

44. Aza siódmym razem: Alió 
obłoezek mały, iako stopa czło¬ 
wiecza, występowała z morza* 
Który rzókł: Idź, a mów Achabo- 
wi: Zaprzągay wóz twóy, a u- 
ieżdżay aby ćię descz nie zastał. 

45. A gdy się obracał y tam y 
sam, alić się niebo zaćmiło, y 
obłoki y wiatr, y stał się dóscn 
wielki. A tak wśiadszy Achab, 
ieohał do Jezrahel. 

46. A ręka Pańska stała się nad 
Eliaszem, y biodra przepasawszy 
bieżał przed Achabcm, aż przy¬ 
szedł do Jezrahel. 

ROZ— 
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ROZDZIAŁ XIX. 

Eliasza przed Jezabel ucho¬ 
dzącego Anyól Pański na pusczy 
żywi, potym przyszedł na górę 
Oreb, Pan Bóg z nim rozmawiał , 
y kazał mu pomazać dwu mężu 
na Królestwo, iednego na Syriy- 
skie, a drugiego na Izraelskie 
Królestwo 9 a Elizuseza na pro¬ 
roctwo. 

1. -A. A eh ab oznaymił Jezabel! 
wszytko oo był uczynił Eliasz, 
y iako pozabiiał wszytkie prorok! 
mioczem. 

2. Y posłała Jezabel posłańca 
do Eliaszu mówiąc: To mi niech 
uczynią bogowie, y to mi niech 
przyczynią, ieśli iutro o tey go¬ 
dzinie nie położę dusze twćy, ia¬ 
ko duszę iednego z nich. 

8. Ulękł się tedy Eliasz, a wsta¬ 
wszy poszedł gdzie gokolwiek 
wola niósł , y przyszedł do Ber- 
sabee Juda, y zostawił tam słu¬ 
gę swego. 

4. Y szedł w pusczą ieden dzień 
drogi. A gdy przyszedł, y siedział 
pod iednym iałowcem, żądał du¬ 
szy swey aby umarł, y rzekł: 
Dosyć mam Panie, weźmi duszę 
moię: bom nie iest lepszy niż oy- 
cowie moi. 

5. Y porzucił się y zasnął w 
cieniu iałowca, a oto Anyół Pań¬ 
ski tknął go, y rzekł mu: Wstań, 
a iedz. 

6. Obeyrzał się, a oto u głowy 
lego podpłomny chlób y naczynie 
wody: iadł tedy y pił y zasię za¬ 
snął. 

7. Y wrócił się Anyół Pański 
powtóre, y tknął go y rzókł mu: 
Wstań, iedz, bo ieseze daleką 
drogę masz. 

8. Który wstawszy iadł y pił, y 
ehodźił mocą onego iedła ozter- 


dźieśći dni y oztórdiiesći nocy, 
aż do góry Bożóy Uoreb. 

9. A gdy tam przyszedł, mie¬ 
szkał w jaskini: a oto mowa Pań¬ 
ska do niego, y rzókł mu: Co tu 
czynisz Eliaszu? 

10. Aon odpowiedział: Żalem 
rozżaliłem się o Pana Boga za¬ 
stępów, iż opuńćili przymierze two- 
ie synowie Izrael: ołtarzo twoie 
zepsowali: prorok! twoie mieczem 
pozabiiali, zostałem ia sam, y szu* 
kałą dusze moióy aby ią odięli. 

11. Y rzekł mu: Wynidź, m 
stań na górze przed Panem: a oto 
Pan mila, y wiatr wielki y mo¬ 
cny wywracaiąoy góry y kruszą¬ 
cy skały przed Panem: nie w wie¬ 
trze Pan, a po wietrze wzrusze¬ 
nie: nie w wzruszeniu Pan, 

12. A po wzruszeniu ogień: nie 
w ogniu Pan, a po ogniu szum 
wiatrku cichego. 

13. Co gdy usłyszał Eliasz, za* 
krył oblicze swe płasczem, a wy- 
szedszy stanął we drzwiach ja¬ 
skinie, a oto głos do niego mó¬ 
wiący: Co tu czynisz Eliaszu? 

14. Aon odpowiedział: Żalem 
rozżaliłem się o Pana Boga zastę¬ 
pów: iż opuścili przymierze two¬ 
ie synowie Izraeli ołtarze twoie 
zepsowali, proroki twoie mieczem 
pozabiiali: zostałem ia sam, y szu* 
kałą dusze moióy, aby ią odięli. 
Rzym . Ii. 3. 

15. Y rzekł Pan do niego: Idź, 
a wróć się na drogę twoię przez 
pusczą do Damaszku: a gdy tam 
prziydźiesz, po mażesz llazacla 
Królem nad Syrią, 

16. A Jehu syna Namsi poma- 
żesz Królem nad Izraelem, a E- 
lizeusza syna Saphat który iest 
z Abelmeule, pomażesz prorokiem 
miasto ciebie. 4 . Król . 9 . i. 

17. Y będzie ktokolwiek uydżie 
miecza Hazael, zahiie go Johns 
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a ktokolwiek wydalę miecza John, 
sabiie go Elizeusz. 

18. T zostawię sobie w Izraelu 
śiedm tysięcy mężów, których ko¬ 
lana nie kłaniały się przed Baal , 
y wszytkie usta które nio chwa¬ 
liły go, całuiąc ręce. Rzym. ii. 4. 

19. Poszedszy tedy z onąd E- 
liasz, nalazł Elizeusza syna Sa- 
phat orzącego dwiemanaśćie iarzm 
wołów, a on między dwanaśćią 
iarzm wołów; orzącyoh ieden był: 
a gdy przyszedł Eliasz do niego, 
wrzućił nań swóy płascz. 

20. Który wnet opuściwszy wo¬ 
ły, bieżał za Eliaszem, y rzekł: 
Proszę cię niech pocałuię oyca 
mego y matkę moię, a tak póydę 
za tobą. Y rzekł mu: Idź, a wróć 
się: bo co było zemnie uczyni- 
łemći. 

21. A wróciwszy się od niego, 
wziął parę wołów, y zabił ie, 
a pługiem wołów, uwarzył mięso, 
y dał ludowi y iedli, a wstawszy 
odszedł y szedł za Eliaszem y 
służył mu. 

ROZDZIAŁ XX. 

Achab po dwakroc zwyciężył 
Króla Sy nyskiego , potym przy¬ 
mierze z nim uczynił } żywego 
zostawiwszy, dla czego od pro¬ 
roka był karan . 

1. Al Benadad Król Syriyski ze¬ 
brał wszytko woysko swe, y trzy- 
dźieśći y dwa Króle z sobą, y 
konie y wozy: a przyciągnąwszy 
walczył przećiw Samariiey, y o- 
blćgł ią. 

2. Y wyprawiwszy posły do A- 
chaba Króla Izraelskiego do miasta, 

3. Rzekł: Tak mówi Benadad: 
Ćrćbro twoie y złoto twoie iest 
moie: a żony twoie y synowie 
twoi co nalepszy, moi są. 


4. Y odpowiedział Król Izrael¬ 
ski: Według słowa twego panie 
móy Królu, twóyem iest la, y 
wszytko moie. 

5. Y wróciwszy się posłowie, 
rzekli: To mówi Benadad, który 
nas posłał do ćiebie: JŚrćbro two¬ 
ie y złoto twoie, y żony twoie, 
y syny twoie dasz mi. 

6. Iutro tedy tćyże godziny po¬ 
ślę sługi moie do ćiebie, y wy- 
szperaią dom twóy, domy sług 
twoich: y wszytko co się im po¬ 
doba wezmą w ręce swoie, y po¬ 
biorą. 

7. Y zezwał Król Izraelski 
wszytkich starszych ziemie, y rzekł: 
Przypatrzcie się a obaczćie żeó 
się na nas zasadza, bo posłał do 
mnie po żony moie y syny, y po 
śrebro y złoto: y nie odmówiłem. 

8. Y rzekli wszyscy starszy, y 
wszytek lud do niego: Nie słuohay, 
ani mu zezwalay. 

9* Odpowiedział tedy posłóm 
Benadadowym: Powiedzcie pana 
memu Królowi: Wszytko o coś po¬ 
słał do mnie sługi twego z piór- 
wu, uczynię: ale tey rzeczy u- 
czynić nie mogę. 

10. Y wróciwszy się posłowie 
odnieśli mu. Który odesłał y rzeki: 
To mi niech uczynią bogowie, y 
to niech przyczynią, ieśli zstanie 
proehu Samariióy garśćiam wsae- 
go ludu który za mną idzie. 

11. Y odpowiedaiąc Król Izrael¬ 
ski, rzekł: Powiódzćie mu, Niech 
się nie chlubi przepasany równio 
lako od pasany. 

12. Ystało się gdy usłyszał Be¬ 
nadad to słowo, napiiał się on y 
Królowie w chłodnikach y rzćkł 
sługom swoim: Obtoozóie miasto. 
Y obtoczyli ie. 

13. A oto ieden prorok przy¬ 
stąpiwszy do Aohaba Króla Izra¬ 
elskiego, rzekł mu; To mówi Pan: 
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Zabite widziałeś wszytkę tę zgra- 
ię zbytnią, oto la dam ią w rękę 
twoię dźiśia: abyś wiedział kem 
ia iest Pan. 

14. Y rzókł Achab: Przez ko- 
Y rzekł mn: To mówi Pan: 

Przez pacholęta Książąt Powia¬ 
towych. Y rzekł: A któż zacznie 
bitwę: A on rzókł: Ty. 

15. Przeliczył tedy pacholęta 
Książąt Powiatowyoli: y nalazł 
poczet dwieście trzydzieści y dwa: 
a po nich zliczył lud, wszytkich 
ąynów Izraelowych śiedm tysięcy. 

16. Y wyszli w południe. A Be- 
nadad pił, piiany w chłodniku 
swym, y Królów trzydzieści y 
dwa z nim, którzy mu byli na 
pomoc przyiechali. 

17. Y wyszły pacholęta Książąt 
powiatowych na pierwszym czele. 
Posłał tedy Benadad, którzy mu 
powiedzieli, rzekąc: Mężowie wy¬ 
szli z Samariiey. 

18. A on rzekł: Chociaż o po- 
ftóy idą, poimayćie ie żywo: cho¬ 
ciaż aby się biU, żywe ie poi- 
mayćie. 

19. Wyszły tedy pacholęta Ksią¬ 
żąt powiatowych, a inne woysko 
ciągnęło za nimi: 

20. Y poraził każdy męża, któ¬ 
ry szedł przeciw iemu: y uciekli 
Syriyczykowie a Izrael ie gonił. 
Uciekł też Benadad Król Syriyski 
na koniu, z iezdnymi swymi. 

21. A Król Izraelski wyszodszy 
pobił konie y wozy, y poraził 
Gyriyezyki porażką wielką. 

22. (A przyszedszy prorok do 
Króla Izraelskiego, rzókł mu: Idź, 
azmoeni się, a wiódz, y obacz 
co masz ozynić: bo na drugi rok 
Król Syriyski przyóiągnie prze- 
óiwko tobie.) 

23. A słudzy Króla Syriyskiego, 
mówili mu: Bogowie górni, są 
bogowie ich, dla tego nas zwy¬ 


ciężyli : alo lopiey że z nimi wal- 
czyó będźiem w polo, y pożyiemy 
ich. 

24. Ty tedy nożyn to słowo: 
Odpraw każdego Króla z woyska 
twego, a postanów hetmany miasto 
niob: 

25. A napraw poczet żełnió- 
rzów, którzy polegli z twoich, y 
konie według koni pierwszych, y 
wozy według wozów któreś przed 
tym miał: y stoczymy bitwę z ni¬ 
mi w połach, y uyźrzysz że ich 
pożyiemy. Uwierzył radzie ich, 
y uczynił tak. 

26. Gdy tedy rok wyszedł, po¬ 
pisał Benadad Syriyozyki, y przy¬ 
ciągnął do Apbek, żeby walczył 
przeciw Izraelowi. 

27. A synowie Izraelscy popi¬ 
sani są, y nabrawszy żywność! 
ciągnęli naprzeciw, y położyli się 
obozem przeciwko im, iako dwie 
małe stadka kóz: a Syriyczykowio 
napełnili ziemię. 

28. Y przyszedszy ieden mąż 
Boży rzókł do Króla Izraelskiego: 
Te mówi Pan: Iż mówili Syriy¬ 
czykowie, Bogiem gór iest Pan, 
a ule iest Bogiem dolin: dam tę 
wszytkę zgraię wielką w rękę 
twoię, a poznayćie żem ia iest Pan. 

29. Y szykowali przez śiedm 
dni <Si y owi woyska przeciw so¬ 
bie, a siódmego dnia stoczyli bi¬ 
twę: y porazili synowie Izraelo¬ 
wi z Syriyczyków sto tyśięcy pie¬ 
szych iednego dnia. 

80. A którzy pozostali, uciekli 
do Apheka w miasto: y upadłmur 
na dwadzieścia śiedm tyśięcy lu¬ 
dzi, którzy byli zostali. A Be¬ 
nadad ućiekszy wszedł do miasta 
do komory która była w komorze. 

31. Y rzekli mu słudzy lego: 
(Kośmy słyehali że Królowie do¬ 
mu Izraelskiego są miłosierni: a 
tak włóżmy wory na biodra iuh 
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sze, y powrózki na głowy nasze, 
a wy nidźmy do Króla Izraelskiego: 
Owa żywo zostawi dusze nasze. 

32. Opasali worami biodra swe, 
a powrózki włożyli na głowy swe, 
y przyszli do Króla Izraelskiego, 
y rzekli mu: sługa twóy Benadad, 
mówi: Nieoh żywię proszę ćię 
dusza mola. A on rzekł: Ieśli ie<* 
soze żyw, brat móy iest. 

33. Co wzięli mężowie za do¬ 
bry znak: y prędko uchwycili sło¬ 
wo z ust iego: rzekli: Brat twóy 
Bcnadad* Y rzekł im: Idźcie, a 
przywiedźcie go do mnie. Wy¬ 
szedł tedy do niego Benadad, y 
wziął go na swóy wóz. 

34. Który rzekł mu: Miasta 
które wźiął ociec móy od oyoa 
twego, wrócę: a poczyń sobie ryn¬ 
ki w Damaszku, lako poczynił o- 
ćiec móy w Samariiey, a ia uczy¬ 
niwszy przymierze, odiadę od cie¬ 
bie. Uczynił tedy przymierze y 
wypuśćił go. 

35. Mąż tedy ieden z synów 
prorockich rzekł do towarzysza 
swego wmówię Pańskiey: Uderz 
mię. A on niechćiał uderzyć. 

36. Któremu rzekł: Żeś nie¬ 
chćiał słuchać głosu Pańskiego, 
oto odćydźiesz odemnie, y zabi¬ 
te ćię lew. A gdy trochę odszedł 
od niego, naiazł go lew y zabił. 

37. Ale y drugirgo męża na- 
lazszy, rzókł mu: Uderz mię. Któ¬ 
ry go uderzył, y ranił. 

38. Poszedł tedy prorok y za- 
bieżał Królowi na drodze, y od¬ 
mienił oblicze y oczy swe posy¬ 
paniem prochu. 

39. A gdy Król przemiiał, wo¬ 
łał do Króla y rzekł: Sługa twóy 
wyszedł do bitwy wręcz: a gdy 
ućićkł ieden mąż, przywiódł go 
ktoś do mnie, y rzókł: strzeż mę¬ 
ża tego, którego ieśli się wym¬ 
knie, dusza twoia będzie za du¬ 


szę iego, abo talent sróbra od¬ 
ważysz. . 

40. A gdym się ia strwożony 
tam y sam obracał, znagła zni¬ 
knął. Y rzekł Król Izraelski do 
niego: Ten iest sąd twóy, któryś 
sam wydał. 

41. A on wnet otarł proeh z 
oblicza swego, y poznał go Król 
Izraelski że był z proroków. 

42. Który rzekł do niego: To 
mówi Pan: Iżeś puścił męża go¬ 
dnego śmierci z ręki twóy, bę¬ 
dzie dusza twoia za duszę iego, 
a lud twóy za lud iego. 

43. Wrócił się tedy Król Izra¬ 
elski do domu swego, niechcąe 
słuchać, y z furią przyiechał do 
Samariiey. 


ROZDZIAŁ XXI. 

Achab zabił Nabotha dla frtfi- 
nice iego, Eliasz go o to karał, y 
upamiętawszy się czynił pokutę . 

1. -A Po tych słowiech, czasu 
onego miał winnicę Naboth Je- 
zraelczyk który był w Jezrahcl, 
podle pałacu Achab Króla Sama- 
riyskiego. 

2. Mówił tedy Achab do Na¬ 
botha, rzekąo. Day jpi winnicę 
twoię że sobie uczynię ogród na 
iarzyny, bo przyległa iest y bli-, 
sko domu mego, a damći za nię 
winnicę lepszą, abo ieśli rozu¬ 
miesz żeć pożyteczniey, srebra 
zapłatę za którą stoi. 

3. Któremu Naboth odpówie¬ 
dział: Niech mi będzie miłości w 
Pan, żebychći nie dał dźiedźio- 
twa oyców moich. 

4. Przyszedł tedy Achab do do¬ 
mu swego gniewaiąo się y zgrzy- 
taiąc, o słowo które był rzekł .do 
niego Naboth Jezrahclozyk, rze- 
kąc: Nie dam dziedzictwa oyców 
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jnbieh. T porzuciwszy się na łóżku 
swym, odwrócił twarz swą do ścia¬ 
ny, y uie iadł Chleba. 

5. T weszła do niego Jezabel 
żona lego, y rzekła mu: Cóż to 
test, skąd się zasmućiła dusza 
twoiaf a czemu ohleba nie iószf 

6. Który odpowiedział ióy: Mó¬ 
wiłem Nabothowi Jezrahelczyko- 
wi y rzekłem mu: Day mi win¬ 
nicę twoię wziąwszy pieniądze: 
abo ieślió się podoba damći win¬ 
nicę lepszą za nie. A on rzekł: 
Nie damći winnioe moićy< 

7. Y rzekła do niego Jezabel 
żona lego: W wielkiey powadze 
testeś, y ozy śćie spraw u iesz Kró¬ 
lestwo Izraolskie. Wstań, a iedz 
chleb, a bądź dóbrey myśli, ia 
dam tobie winnicę Nabotha Je- 
Srahelozyka* 

8. Napisała tedy list imieniem 
Aohabowym, y zapieczętowała ji 
sygnetem iego, y posłała do star* 
szych, y do przednich którzy by- 
li w mieście iego, y mieszkali z 
Nabothem. 

9. A listu ta była summa: Za- 
powiódzćie post, a posadźcie Na¬ 
botha między przed nieyszymi z 
ludu, 

10. A naprawóie dwu mężów 
synów Bellal przećiw iemu, y 
fałszywe świadectwo nieeh mówią: 
Błogosławił Boga y Króla: y wy-* 
wiedźćie go y ukamionuyćie, y 
lak niechay umrze. 

11. Y uczynili miesczanie iego 
starszy y przedni, którzy miesz¬ 
kali z nim w mieście, lako im ro- 
skazała była Jezabel, y iako by¬ 
ło napisano w liśeie, który była 
posłała do nich. 

12. Zapowiedźieli post y posa* 
iźili Nabotha między przedniey- 
azymi z ludu. 

18. A przywiódszy dwu mężów 
iypów diabelskich, posadzili ie 


» 


przeóiw iemu: a oni prato|e iako 
mężowie diabelscy, dali świadec¬ 
two przećiw iemu przed ludem i 
Błogosławił Ńaboth Boga y Kró¬ 
la: przeco wywiedli go ż miasta, 
y kamieńmi zabili. 

14* Y posłali do Jeżabel, mó¬ 
wiąc: Ukamionowan iest Ńaboth 
y umarł. 

15. Y stało się gdy usłyszała 
Jezabel że ukamionowan Ńaboth, 
y umarł, rzekła do Achaba: Wstań, 
a posiądź winnicę Nabotha Jezr*- 
helozyka, który niechćiał tobid 
zezwolić y dać ióy za pieniądze i 
boć nie żyw Ńaboth, ale umarł* 

16. Co gdy usłyszał Achab, tor 
iest, że Ńaboth umarł: wstał / 
zieżdźał do winnice Naiboth Je- 
zrahelczyka, aby ią posiadł. 

17* Stała się tedy mowa Pańska 
do Eliasza Thesbytezyka, mówiąc: 

18. Wstań, a idź przeciw A- 
chabowi Królowi Izraelskiemu * 
który iest w Samariiey: oto zićż~ 
dża do winnice Nabothowey, aby 
ią posiadł: 

10. Y będziesz mówił do niego* 
rzekąc: To mówi Ban: Zabiłeś, 
iescze y posiadłeś. A potym przy¬ 
dasz: To mówi Pan: Ńa fymmiey- 
seu na którym lizali pśi krew Na- 
bothowę, będą tśt lizać krew 
twoię* 

20. Y rzókł Ąohab do Eliasza: 
Azażeś mię ualazł nieprzyjacielem 
sobie? Który rzókł: Nalazłem,* 
przeto żeś Zaprzedany iest, abyś 
złe czynił przed oczyma Pańskimi. 

21. Oto ia przywiodę na ćię 
Złe. A wyżnę poślednie twoie, y 
wytracę z Achab mokrząeego n» 
śćlanę y zamkntonego, y ostatnie¬ 
go w Izraelu. 4. Król . 9* &• 

22* A dom twóy dam iako' dómi 
Jeroboama syna Ńabath, y lako 
dóm Baasa syna Achia: Boś czy¬ 
nił, abyś mię kfe gniewu pobu- 
22 tót!,' 
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dźił, y przywiódłcś do grzćchu 
Izraela. 

23. Lecz y o Jezabel mówił Pan, 
rzekąo: Pśi ziedzą Jezabel na po¬ 
la Jczrahelskim. 4 . Król . 9 . 35. 

24* Jeśli umrze Aohab wmie¬ 
ście, pśi go ziedzą: a ieśli u- 
mrze na polu, ziedzą go ptacy 
powietrzni. 

25. A tak nie był taki drugi ia- 
ko Ach ab, który byłprzedany, aby 
czynił złość przed oczyma Pań¬ 
skimi: bo go podusczała Jezabel 
żona iego, 

26. Y stał się obrzydłym, tak | 
dalece, że chodził za bałwany, 
których byli naczynili Amorrhey- 
czykowie, które wynisozył Pan 
przed obliczem synów Izrael. 

27. Gdy tedy usłyszał Acbab 
te mowy, rozdarł szaty swe, y 
okrył włośienicą ciało swe, y 
pościł, y spał w worze, y cho¬ 
dził zwieśiwszy głowę. 

28. Y stała się mowa Pańska do 
Eliasza Thesbitczyka, mówiąc: 

29. Azaś nie widział upokorzo¬ 
nego Achaba przedemną? Ponie¬ 
waż tedy ukorzył się dla mnie, 
nie przywiodę złego zadni iego, 
ale za dni syna iego przywiodę 
złe domowi iego. 4. Król . 9. 26. i 

ROZDZIAŁ XXII. 

Ziechali się społu Król Ackab y 
Jo%aphat aby ciągnęli na woynę } 
prorocy faleszni fortunne rzeczy 
obiecowali, a Micheasz nie for¬ 
tunne, y był przeto wsadzon do 
kaźni, a zabił Achab na tey 
troynie . 

III 

1 . X?minęły tedy trzy lata bez 
woyny między Syrią a Izraelem. 

2. A trzeciego roku, przyieohał 
Jozaphat Król Judzki do Króla 
Izraelskiego. 


| 3. (Y rzekł Król Izraelski do 

sług swoich: Nicwłećie że nass 
iest Ramoth Galaad a zaniedbywa¬ 
my wziąć ji z ręki Króla Syriy- 
skiego.) 

4. Y rzćkł do Jozaphata: A po- 
iedźiesz zemną na woynę do Ra¬ 
moth Galaad? 

5. Y rzekł Jozaphat do Króla 
Izraelskiego: lakom ia iest, tak 
y ty: lud móy, a lud twóy, iedno 
są, a iezdni moi, iezdni twoi. Y 
rzćkł Jozaphat do Króla Izrael¬ 
skiego: Proszę cię, spytay się dźi- 
śia mowy Pańskićy. 

6. Zebrał tedy Król Izraelski 
proroki, około ozterechset mężów, 
y rzekł do nich: Mamli iść do 
Ramoth Galaad na woynę czyli 
zaniechać? Którzy odpowiedzieli: 
łódź, a da ji Pan w ręce Kró¬ 
lewskie. 

7. Y rzćkł Jozaphat: Niemasn 
tu którego proroka Pańskiego, że¬ 
byśmy się przezeń pytali? 

8. Y rzćkł Król Izraelski do 
Jozaphata: Został mąż ieden, przez 
którego możem się pytać Pana: 
ale go ia nienawidzę, iż mi nie 
prorokuie dobre ale złe, Micheasz 
synlemla. Któremu Jozaphat rzćkł: 
Nie mów tak Królu. 

9. Zawołał tedy Król Izraelski 
trzehieńoa iednego, y rzćkł mu: 
Rychło przywiedź mi Micheasza 
syna Iemla. 

10. A Król Izraelski, y Joza¬ 
phat Król Judzki śiedźieli każdy 
na stolicy swćy, ubrany w szaty 
Królewskie, na plaou podle bra¬ 
my Samarjyskićy, a wszyscy pro¬ 
rocy prorokowali przed oozyma ich. 

11. Uczynił też sobie Sedeciass 
syn Cbanaana rogi żelazne, y 
rzćkł: To mówi Pan: Temi prze¬ 
wiewać będźiess Syrią aż ią wy— 
nisozysz. 

12. Y wszyscy' prorocy także 
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prokowali, mówiąc: Wyiedź do 
Ramoth Galaad: a Jedź fortunnie, 
a da ie Pan w ręce Królewskie. 

13. Posłaniee zaślę który był 
szedł aby wezwał Miobeasza, 
rzekł do niego, rzekąc: Oto mo¬ 
wy proroków iednómi usty dobrze 
Królowi tuszą: niechże też mowa 
twoia będzie im podobna, a mów 
dobre rzeczy. 

14. Któremu rzekł Micheasz: 
Żywię Pan, iż oomikolwiek rze- 
•ze Pan, to mówić będę. 

15. Przyszedł tedy do Króla, y 
rzekł mu Król: Mioheaszu, ma- 
myli ieohać do Ramoth Galaad 
nawoynę, czyli zaniechać? Któ¬ 
remu on odpowiedział: Wyiedź, 
a iedź fortunnie, a da ji Pan w 
ręce Królewskie. 

16. Y rzókł Krói do niego: Po 
wtóre y po trzećie poprzyśięgam 
ćię, abyś mi nie mówił iodno co 
iest prawda, w imię Pańskie. 

17. A on rzókł: Widziałem 
wszytkiego Izraela rosprószonego 
po górach iako owce nie maiące 
pasterza. Y rzekł Pan: Nie małą 
ći Pana: niech się każdy wróci 
do domu swego wpokoiu. 

18. (Rzekł tedy Król Izraelski 
do Jozaphata: Azamćinie powie¬ 
dział, że mi nie prorokuie dobre, 
ale zawżdy złe.) 

19. Aonprzydaiąo rzekł: Prze¬ 
łóż słuchay mowy Pańskiey: Wi¬ 
działem Pana siedzącego na stoli¬ 
cy iego, a wszytko woysko nie¬ 
bieskie stoiące przy nim po pra- 
wóy y po lewóy stronie: 

20. Yrzókł Pan: Kto zwiedzie 
Achaha Króla Izraelskiego, że 
póydźie y upadnie w Ramoth Ga¬ 
laad ? Y mówił ieden takie słowa 
a drugi inaczóy. 

21. A Duch wystąpił, y stanął 
przed Panem y rzekł: la go zwio¬ 
dę. Któremu rzókł Pan: Przez co? 


22. A on rzókł: Póydę a będę 
duchem kłamliwym w usćiech 
wszytkioh proroków iego. Y rzókł 
Pan: Zwiedziesz y przemożesz: 
Wynidź a uczyń tak. 

23. Przełóż teraz oto dał Pan 
ducha kłamstwa w usta wszytkioh 
proroków twoich, którzy tu są, 
a Pan rzekł złe przeciwko tobie. 

24. Y przystąpił Sedeciasz syn 
Chanaana, y uderzył Micheasz* 
w policzek, y rzekł: Mniesz to 
opuścił duch Pański a tobie mówił? 

25. Y rzekł Micheasz: (Jyźrzysu 
onego dnia, kiedy wnidźiesz do 
komory w komorze abyś się skrył. 

26. Y rzekł Krói Izraelski s 
Wcźmićie Miobeasza, a niech 
mieszka u A mona starosty miey- 
skiego y u Joasza syna Ameleoh, 

27. A rzeozćie im: To mówi 
Król: Wsadźcie tego męża do cie¬ 
mnice, a żywcie go ohlebem u- 
trapienia, a wodą ucisku, aż się 
wrócę w pokoiu. 

28. Y rzekł Mioheass: Ieślislę 
wrócisz w pokoiu, nie mówił Pan 
we mnie, y rzókł: Słuohayćie 
wszysoy ludzie. 

29. Ieohał tedy Król Izraelski 
y Jozaphat Król Judzki do Rametli 
Galaad. 

30. Rzókł tedy Król Izraelski 
do Jozaphata: Weźmi zbroię a 
pódź w bitwę, y oblećz się w sza¬ 
ty swe. Lecz Król Izraelski od¬ 
mienił szaty swe, y szedł w bitwę. 

81. A Król Syriyski roskazał 
był hetmanom nad wozami trzy¬ 
dziestą y dwiema, mówiąc: Nie 
będziecie walczyć przeciw nikomu 
mnieyszemu y więtszemu, iedno 
przeciw samemu Królowi Izrael¬ 
skiemu. 

32. Gdy tedy uyźrzeii przeło¬ 
żeni wozów, Jozaphata, mniemie- 
li żeby on był Krói Izraelski, y 
32$ na- 
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natarszy uderzyli na niego: y 
krzyknął Jozaphat. 

33. Y zrozumieli przełożeni wo¬ 
zów że nie Król Izraelski, y dali 
mu pokóy. 

34. Lecz mąż niektóry wycią¬ 
gnął łuk na niepewną strzałę pu- 
aozaląo, a z trafunku postrzelił 
Króla Izraelskiego między pluoa 
a między żołądek. Aon rzekł wo¬ 
źnicy swemu: Obróć rękę twą a 
wywieź mię z woyska, boćiem 
ciężko zranion. 

35. Stoczona tedy iest bitwa o- 
nego dnia, a Król Izraelski stał 
na woźie swym przeciw Syrly- 
czykóm, y umarł wieczór: a krew 
rany ciekła na wóz. 

36. Y woźny wołał po wszyt- 
kim woyska, niźli słońce zaszło, 
mówiąc: Każdy się niech wróci 
do miasta y do źiemie swey. 

37. A Król umarł, y przywie- 
żion iest do Samariiey, y pogrze¬ 
bu Króla w Samariiey. 

38. Y Omyto wóz lego w sa¬ 
dzawce Samariyskiey, a psi lizali 
krew lego, y wodze wymyli, we¬ 
dług słowa Pańskiego, które był 
mókł. 

39. A ostatek mów Aohabowych 
y wszytko co czynił, y dom z ko¬ 
ści słoniowóy który zbudował, y 
wszytkioh miast które pobudował, 
Szali to nie opisano iest w księ¬ 
gach mów dni Królów Izraelskich ? 

40. Zasnął tedy Achab z oycy 
swymi, aOchoziasz syn iego kró¬ 
lował miasto niego. 

41. Jozaphat zaś syn Asa po¬ 
czął był królować nad Jadą czwar¬ 
tego roku Achaba Króla Izraelskie¬ 
go- 

42. Trzydzieści y pięć lat miał 
kiedy królować począł, a dwa¬ 
dzieścia y pięć lat królował w 
Jeruzalem, imię matki iego Azu- 
ba córka Balsd. 


| 43. Y chodził wszytką drogą 

Asa oyoa swego, y nie ustąpił 
z nićy y czynił oe było prawo 
przed oczyma Pańskimi. 

44. Wszakże iednak wyżynnie 
odiął: bo iescze lud ofiarował, y 
palił kadzidło na wyżynaoh. 

45. Y miał Jozaphat pokóy z 
Królem Izraelskim. 

46. A ostatek słów Jozaphat y 
sprawy iego które ozynił, y woy- 
ny, izali to nie iest napisano w 
księgach słów dni Królów Judz¬ 
kich! 

47. Ale ostatek niewieścia chów 
którzy byli pozostaU za czasu Asa 
oyca iego, zniósł z źiemie. 

48. Ani był na ten czas KróA 
postanowiony w Edom. 

49. A Król Jozaphat uezynił był 
okręty na morzu żeby chodźiły 
do Ophir po złoto: a iść nic mo¬ 
gły: bo się rozbiły w Asiongaber. 

50. Tedy mówił Ochoziasz syn 
Achabów do Jozaphata: Niech idą 
słudzy moi z sługami twoimi w o- 
kręćiech. Y niechćiał Jozaphat 

51. Y zasnął Jozaphat z oycy 
swymi, y pogrzebion iest z nimi 
wmieście Dawida oyoa iego: y 
królował Joram syn iego miasto 
niego. 

52. A Ochoziasz syn Aohab po¬ 
czął był królować nad Izraelem 
w Samariiey roku śiedmnasteg o Jo¬ 
zaphata Króla Judzkiego, y kró¬ 
lował nad Izraelem dwie lećie. 

58. Y czynił złość przed oczy¬ 
ma Pańskimi, y ohodźił drogą oy¬ 
ca swego y matki swey, y drogą 
Jeroboama syna Nabath, który o 
grzech przyprawił Izraela. 

54. Służył tćż Baalowi y kła¬ 
niał się mu, y rozdrażnił Pana 
Boga Izraelowego, według wszyt- 
kiego oo uczynił był oćiee iego. 
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WEDŁUG ŻYDÓW 

MALACHIM WTÓRK, .3 0*3^3 

r J- IS Księgi, Żydźi wtórem* królewskicmi nazywaią, które opisu- 
ią upadek y znisczenie Królestwa , pierwey Izraelskiego, a potym 
y Judzkiego, dla przestępstwa y bałwochwalstwa Królów ich: poy- 
manie y zegnanie ludu w niewolą, y spustoszenie miasta Jeruza¬ 
lem, y Kościoła iego . A te dwoie Księgi od Królestwa Salomono¬ 
wego aż do przeniesienia do Babilonu , zamykaią w sobie cztery¬ 
sta dwadzieścia y pięć lat . 


ROZDZIAŁ I. 

Ochoziasz będąc chory, posłał 
do Bałwana o radę, o co go ka¬ 
rał Eliasz. Dwu Hetmanów ogień 
z nieba spalił, a po trzecim szedł 
do Króla, y powiedział mu o ie¬ 
go śmierci. 

l.A Moab wykroczy! potym 
przeciw 1 Izraelowi, iako umarł A- 
chab. 

2. Yspadł Ochoziasz przez kratę 
fs sale swey, którą miał w Sama- 
riióy, y rozniemógłsię: y wypra¬ 
wił posły, mówiąo do nieb: Idź- 
ćie, poradźćie się Beelzebuba bo¬ 
ga Akkaron, ieśli żyć mogę ztóy 
niemocy moióy. 

8. A Anyół Pański rzókł do E- 
liasza Thesbytozyka, mówiąc: 
Wstań, a idź przeciwko posłóm 
Króla Saroariyskiego, y będziesz 
mówił do nich: Azaż niemasz 


Boga w Izraela, że się idźiećie 
radzić Beelzebaba boga Akkaron? 

4. Przetóż tak mówi Pan: Z łóż¬ 
ka na któreś wstąpił, nie zstąpisz, 
ale śmiercią umrzesz. Y poszedł 
Eliasz. 

5. Y wrócili się posłowie do 0- 
choziasza. Który im rzekł: Cze- 
muśćie się wrócili? 


6. A oni mu odpowiedzieli: Za- 
bieżał nam mąż, y rzókł do nas: 
Idźcie a wróćcie się do Króla któ¬ 
ry was posłał, a powióćie mu: 
To mówi Pan: Izali że nie było 
Boga w Izraelu, posyłasz radzić 
się Beelzebuba boga Akkaron? 
Przeto z łóżka na któreś wstąpił 
nie zstąpisz, ale śmiercią umrzesz. 


7. Który im rzekł: Co za osoba- 
y odzienie iest tego męża, który 
wam zabieżał, y mówił te słowa? 

8. A oni odpowiedzieli: Mąż 
kosmaty y pasem skórzanym na 

• . bio-. 
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biodrach opasany. Który rzćkł: 
Eliasa Thesbitczyk iest. 

0. Y posłał do niego Rotmistrza 
pięćdziesiątnika y pięćdziesiąt któ¬ 
rzy byli pod nim. Który poszedł 
do niego: y siedzącemu na wierz¬ 
chu góry, rzćkł: Człowiecze Bo¬ 
ży, Król roskazał abyś zszedł. 

10. Aodpowiedaiąo Eliasz rzókł 
pięćdziesiątnikowi: Ieślim iest 
człowiek Boży, niech zstąpi ogień 
z nieba, a niech ćiępożrze y pięć¬ 
dziesiąt twoich. Zstąpił tedy ogień 
s nieba, y pożarł go, y pięćdźie- 
śiąt którzy s nim byli. 

11. Y powtóre posłał do niego 
Rotmistrza pięćdziesiątnika dru¬ 
giego, y pięćdziesiąt z nim. Któ¬ 
ry rzókł do niego: Człowiecze 
Boży, tak mówi Król: Pośpiesz 
się, znidź na dół. 

12. Odpowiadaiąo Eliasz rzekł: 
Ieślim ia iest człowiek Boży, niech 
sstąpi ogień z nieba, a niech ćię 
pożrze y pięćdziesiąt twoich. 
Zstąpił tedy ogień z nieba y po¬ 
żarł go y pięćdziesiąt iego. 

13. Znowu posłał Rotmistrza 
pięćdźieśiątnika trzeciego, y pięć¬ 
dziesiąt którzy z nim byli. Któ- 
ry przyszedszy poklęknął na ko¬ 
lana przed Eliaszem, y prosił go, 
y rzekł: Człowiecze Boży, nie- 
chćióy gardzić duszą moią, y 
duszami słng twoich którzy są 
zemną. 

14. Oto ogień zstąpił z nieba, 
y pożarł dwu Rotmistrzów pięć¬ 
dziesiątników piór wszyoh, y pięć¬ 
dziesiąt którzy z nimi byli: ale 
teraz proszę abyś się zmiłował 
nad duszą moią. 

15. Y rzekł Anyół Pański do 
Eliasza, mówiąc: Idź z nim, nie- 
bóy się. Atak wstał, y poszedł 
z nim do Króla, 

16. Y rzćkł mu: To mówi Pan: 
łżeś wysłał posły radzić się Be- 


olzebuba błga Akkaron, iakoby 
nie było Boga w Izraelu, od któ¬ 
rego byś się mowy mógł pytać: 
przeto z łóżka na któreś wstąpił 
nie zstąpisz^ ale śmiercią umrzesz. 

17. Umarł tedy według mowy 
Pańskióy którą mówił Eliasz, y 
królował Joram brat iego miasto 
niego, roku wtórego Jorama syna 
Jozaphatowego Króla Judzkiego, 
niemiał bowiem syna. 

18. A ostatek słów Oehozinszo- 
wych, które czynił, aza te nie 
są spisane w kśięgach mów dni 
Królów Izraelskich? 


ROZDZIAŁ IŁ 


Eliasz płaszczem rozdzielił 
Jordan, a wzięć iest do nieba na 
wozie ognistym, a zaś płaszczem 
iego Elizeusz Jordan rozdzielił • 
Eliasza gdy szukano nie był na - 
leiion: naprawił Elizeusz wody 
w Jerycho, a dzieci, które się 
% niego śmiały, niedźwiedzie roz¬ 
drapali* 


Stało się, gdy Pan chciał 
podnieść Eliasza z wichrem do 
nieba: szli Eliasz y Elizeusz z 
Galgal. <0 

2. Y rzekł* Eliasz do Elizeu¬ 
sza: Siedź tu, bo mnie Pan po¬ 
słał aż do Bethel. Któremu rzekł 
Elizeusz: Żywię Pan y żywię 
dusza twoia że się ćiebie nie pu- 
sozę. A gdy przyszli do Bethel, 

3. Wyszli synowie proroccy, 
którzy byli w Betbel do Elizeu¬ 
sza, y rzekli mu: A wiószże że 
dżiś Pan weźmie pana twego od 
ćiebie? Który odpowiedział: Y iaó 
wiem: Milczćie. 

4. Y rzókł Eliasz do Elizeusza: 
Siedź tu, bo mię Pan posłał do 
Jericha: A on rzókł: Żywio Pan 
y żywię dusza twoia, żo się ćie¬ 
bie 
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bie nie pusozę. A gdy przyszli do 
Jericha, 

5. Przystąpili synowie proroc¬ 
cy którzy byli wJertohu do Eli¬ 
zeusza, y rzekli ma: A wiesz, 
iż Pan dźiśia weźmie pana twe¬ 
go od ciebie? rzekł im: Y lać 
wiem: Milczcie. 

6. Y rzekł ma Eliasz: Siedź ta, 
bo mię Pan posłał aż do Jordana. 
Aon rzekł: Żywię Pan y żywię 
dusza twoia, że się ciebie nie 
pusczę. A tak szli pospołu obadwa, 

7. A pięćdziesiąt mężów z sy¬ 
nów prorockich szli za nimi, któ¬ 
rzy y stanęli przeciwko daleko: 
a oni oba stali nad Jordanem. 

8. Y wziął Eliasz płasez swóy, 
y zwinąłji, y uderzył wody, któ¬ 
re się rozstąpiły na obie stronie, 
y przeszli oba po suszy. 

9. A gdy przeszli, Eliasz rzćkł 
do Elizeusza: Żąday czego chcesz 
abychći uczynił, pidrwey niż bę¬ 
dę wźięt od ćiebic. Y rzekł Eli¬ 
zeusz: Proszę aby się stał we 
mnie dwoiaki duch twóy. 

10. Który odpowiedział: Tru- 
dneyeś rzeozy prosił: wszakże ie- 
ali mię uyźrzysz, gdy będę wźięt 
od ciebie, stanieć się o coś żądał: 
ale ieśli nie uyźrzysz, nie stanie. 

11. A gdy szli, a idąc rozma¬ 
wiali: alić wóz ognisty, y konie 
ogniste rozłączyły obudwu: y 
wstąpił Eliasz przez wicher do 
nieba, Rccl. 48. 13. i. Machab., 
?• 68* 

12. A Elizeusz widział y wołał: 
Oycze móy, oycze móy, wozie I- 
zraelów y woźnica iego. Y nic- 
widźiał go więcey: a uiąwszy sza¬ 
ty swe rozdarł ie nitywie części. 

13. Y podniósł płasez Eliaszów 
który mu był upadł, a wróóiwszy 
się stanął na brzegu Jordanu, 


dy, a nie rozstąpiły się: Yrzekł: 
Gdźicż iest Bóg Eliaszów y te¬ 
raz? Y uderzył wody, y rozstą¬ 
piły się y tam y sam, y prze¬ 
szedł Elizeusz. 

15. A widząc synowie proro¬ 
ków, którzy byli w Jerichu na 
przeciw, rzekli: Odpoozynął duch 
Eliaszów na Elizeuszu. A wy- 
szedszy przeciwko niemu, pokło¬ 
nili się mu twarzą do ziemie, 

16. Yrzekli mu: Oto przy słu¬ 
gach twoich iest pięćdziesiąt mę¬ 
żów mocnych, którzymogą iść y 
szukać pana twego, by go snąć 
Duch Pański nie pochwycił y nie 
porzucił na którey górze, abo na 
którey dolinie. Aon rzekł: Nie 
posyłayćie. 

17. Y przymusili go, aż zezwo¬ 
lił, y rzekł: Poślićiesz. Y posła¬ 
li piąćidźiesiąt mężów: którzy gdy 
szukali przez trzy dni, nie naleźli. 

18. Y wrócili się do niego, a on 
mieszkał w Jeriohu, y rzekł im: 
Azam wam nie mówił: Nie posy¬ 
łayćie. 

19. Rzekli też mężowie miasta 
do Elizeusza: Oto mieszkanie mia¬ 
sta tego iest barzo dobre, iako ty 
sam panie widźisz: ale wody są 
barzo złe, y źiemia niepłodna. 

20. Aon rzókł: Przynieście mi 
naczynie nowe, a włóżcie wnię 
soli. Które gdy przynieśli, 

21. Wyszedszy do źrzódła wód 
wpuścił w nie soli, y rzekł: To 
mówi Pan: Uzdrowiłem te wody, 
y nie będzie więcey w nich śmier¬ 
ci ani niepłodności. 

22. A tak uzdrowione są wody 
aż do dnia tego, według słowa 
Elizeuszowego które mówił. 

23. Y szedł zonąd do Bethel: 
a gdy szedł drogą, dźieći małe 
wyszły z miasta, y naśmiewały 
się z niego, mówiąc: Wstępuy 


14. A płasezem Eliaszowym, 
który mu był upadł, uderzył wo- 


łysku, wstępuy łysku. 


25. 
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24. Który gdy się obeyźrzał, 
uyźrzał ie, y złorzeczył im w 
imię Pańskie: y wyszli dwa niedź¬ 
wiedzie z łasa, y rozdrapali z nich 
czterdzieści y dwoie dźieól. 

25. Y poszedł z onąd na górę 
Karmelu, a z tamtąd wróóił się do 
$ąmarUóy. 


ROZDZIAŁ III* 

Joram> Jozaphat, y Król E- 
dom ciągnęli na woynę przeciwko 
Modb i y niemieli wody , ale przez 
modlitwę Ęlizeąszowę hoynoić 
im wody daną beze dżdżu , kte-r 
&u y zwycięstwo, 

1. A Joram syn Achabów królo- 
wał nad Izraelem w Samariiiey ro¬ 
ku ośmnastego Jozaphata Króla 
judzkiego. Y królował dwanaście 

l*Ł» 

2. Y uczynił złość przed Pa¬ 
nem, wszakże nie iako ociec ie- 
go y matka: wyrzucił bowiem słu¬ 
py Baalowe, które był poczynił 
ociec i ego. 

3. Wszakóż tkwiał w grzechach 
Jeroboama syna Nabatowego, któ¬ 
ry przywiódł w grzech Izraela, 
ani ich odstąpił. 

4. A Męsa Król Moab chował 
wiele bydła, y płacił Królowi I- 
zraelskiemn sto tyśięcy iagniąt, y 
ptP tyśięcy baronów z wełną ich. 

Ą gdy umarł Achab, złamał 
przymierzę które miał z Królem 
Izraelskim. 

6ę Wyszedł tedy Król Joram 
dnia onego z Samariiey, y popi- 
pał wszytkiego Izraela, 

7. Y posłał do Jozaphata Króla 
Judzkiego, mówiąc: Król Moab 
odstąpił odemnie, poiedź ze mną 
przeciw iemu na woynę. Który 
Odfowlędźiął; Pojadę: Kto móy 


iest twóy test: lud móy lud twóy, 
y konie moie konie twoie. 

8. Y rzókł: Którą drogą pocią¬ 
gniemy! A on odpowiedział: Przez 
pusczą Idumeyską. 

9. Ciągnęli tedy Król Izraelski 
y Król Judzki, y Król Bdomski, 
y krążyli drogą śiedmiu dni: a 
nie było wody dla woyska y dla 
bydląt które za nimi szły, 

10. Y rzekł Król Izraelski: Acb, 
Aob, Ach, zgromadził nas Pan 
trzech Królów, aby wydał w rę¬ 
ce Moab. 

11. Y rzekł Jozaphat Iestli tu 
prorok Pański, żebyśmy prośili 
Pana przezeń f y odpowiedział ie- 
den z sług Króla Izraelskiego: 
lest tu BUzeusz syn Saphat: któ¬ 
ry nalewał wody na ręce filia- 
azowe. 

12. Y rzekł Jozaphat: Iest u 
niego słowo Pańskie. Y stąpił do 
niego Król Izraelski y Jozaphat 
Król Judzki y Król Bdom. 

18. Y rzekł Klizeusa do Króla 
Izraelskiego: Co mnie y tobie iest ? 
Idź do proroków oyoa twego, y 
matki twoiey. Y rzekł mu Król 
Izraelski: Czemu Pan zgromadził 
tych trzech Królów, aby ie dał 
w ręce Moabskie? 

14. Y rzókł do niego Elizeusz: 
Żywię Pan zastępów, przed któ¬ 
rego oczyma stoię, iż gdybym się 
oblicza Jozaphata Króla Judzkie¬ 
go nie wstydał, nicdbałbych o 
cię, anibych się obeyźrzał. 

15. Lecz teraz przywiedźcie mi 
gracza. Y gdy grał gracz stała 
się nad nim ręka Pańska, y rzekł: 

16. To mówi Pan: Poczyńcie 
łoże potoku^go doły y doły. 

17. Abowiem to mówi Pan: Nie 
uyźrayćie wiatru ani desezu: a 
łoże to napełni się wody, y bę¬ 
dziecie pić wy, y czeladź waaza, 
y bydlęta wasze, 

18 , 
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18* A mało to ieseze wocaach 
Pańskich: nad to da 1óż Moab w 
ręce wasze. 

19# Y zburzycie wszelkie mia¬ 
sto obronne, y wszelkie miasto 
wyborne, a wszelkie drzewo po- 
żyteoznc porąbiecie, y wszytkie 
erzódła wód zatkacie, y wszelką 
rolą wyborną kamieniem okryiećie. 

20. Y stało się rano, gdy iest 
zwyezay ofiarę sprawować, alió 
oto wody przychodziły drogą E- 
domską, y napełniła się ziemia 
wodami. 

fil. A wszyscy Moabitowie u- 
słyszawszy iż ćiągnęli królowie 
walczyć przeciwko im, zwołali 
wszytkie pasem rycerskim prze¬ 
pasane po wierzchu, y stanęli na 
granicach. 

22. A wstawszy barzo rano, y 
gdy iuż słonce weszło przeciwko 
wodom, uyźrzeli Moabitowie na 
przeciwko wody czerwone lako 
krew, 

23. Y rzekli: Krew mieoza iest: 
stoczyli bitwę przećiw sobie Kró¬ 
lowie y pobići są ieden od drugie¬ 
go : teraz bież do korzyśći Moab. 

fi4. Y przyszli do obozu Izrael¬ 
skiego: a wstawszy Izrael pora- 
żił Moab: a oni nćiekli przed ni¬ 
mi: Przyszli tedy którzy byli zwy¬ 
ciężyli, y porążUi Moabity, 

25. Ymiasta zburzyli; y wszel¬ 
ką rolą co lepszą, ćiskaiąo każ¬ 
dy kamienie napełnili: y wszyta 
kie źrzódła wód zatkali: y wszyt¬ 
kie drzewa pożyteczno wycięli, 
tak iż tylko mury gliniane zosta¬ 
ły: y obtoczone iest miasto od 
procników y po wielkićy części 
zburzone. 

fi6. Co gdy uyźrzał Król Moab- 
ski, to iest, że nieprzyiaóiele 
przemogli, wziął a sobą óiedmsot 
mężów miecza doby walących a aby 


się przebili de Króla Edom, a nie 
mogli: 

27. Y porwawszy syna swego 
piórworodnego, który miał kró¬ 
lować miasto niego, ofiarował ca¬ 
łopalenie na murze: y stało się 
zagniewanie wielkio w Izraelu, 
y zaraz odciągnęli od niego, y 
wróćili się do ziemie swoiey. 

ROZDZIAŁ IV. 

Cuda które Elizeusz uczynił: 
oleiu rozmnożenie , niepłodney 
porodzenie } umarłego wskrze¬ 
szenie , karmiey yorzkiey tę słod¬ 
kie obrócenie } y chleba przyspo¬ 
rzenie . 


1. Al Niewiasta iedna z żón pro¬ 
rockich wołała do Elizeusza, mó¬ 
wiąc: Sługa twóy mąż móy umarł, 
a ty^włewHiż sługa twóy był, 
bolący się Pana: a oto przyszedł 
pożyozalnik aby wziął dwu synów 
moich, za niewolnikl sobie. 

2* Którey rzókł Elizeusz: Cóż 
chcesz żebycbći uozynił? Powióda 
mi co masz w domu swoim 7 A 
ona odpowiedziała: Nie mam słu¬ 
żebnica twoia nic w domu moim, 
iedno troohę oliwy, którąbym się 
mazała. 

3. Którey rzekł: Ida napoży- 
czay u wszeoh sąsiad twoiohna- 
ozynia próżnego nie mało, 

4. A wnidź, y zamkni drzwi 
swoie, gdy będziesz wewnątrz ty 
y synowie twoi: paleyże ztamtąd 
we wszytkie te naczynia: a gdy 
pełne będą, weźmiesz, 

5. A tak poszła niewiasta, y 
zamknęła drzwi za sobą, y za 
syny sweml: oni podawali naczy— 
nia, a cna nalówała. 

6. A gdy iuż pełne były naozy- 
nia, rzekła do syna swego: Przy¬ 
nieś mi iesezo naczyniu, Ą en od- 

po- 
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powiedział: Nie bmub. Y stanęła 
oliwa* 

7* Y przyszła ona, y powie¬ 
działa mężowi Bożemu* A on: Idź, 
pry, przeday oliwę, a odday po- 
żyozalaikowi twemu: a ty y syno¬ 
wie twoi żywćie się ostatkiem* 

8. Y przyszedł dzień ieden, y 
szedł Elizeusz przez Sunam: a 
była tam niewiasta wielka, która 
go zatrzymała aby iadł chleb: a 
gdy tamtędy często chadzał, wstę¬ 
pował do nióy chieba ieść. 

9. Która rzekła do męża swe¬ 
go: Widzę żo to iest mąż Boży 
święty, który tędy ozęsto prze¬ 
chodzi. 

10. Uczyńmy mu tedy salę małą, 
a postawmy mu w nióy łóżko y stół, 
y krzesło, y świcoznik, że gdy 
prziydźio do nas, będzie tam mie¬ 
szkał* 

11. Przyszedł tedy dzień ieden, 
y przyszedszy wstąpił do oney 
sale, y odpoczywał tam* 

12. Y rzekł do Giezy służebni¬ 
ka swego: Zawołay tóy Sunamit- 
ki. Gdy ióy zawołał, a ona sta¬ 
nęła przed nim, 

18. Ezókł do sługi swego: Mów 
do nióy: Otoś nam pilnie we wszy t- 
kim służyła, eóż ohoesz abymći 
uczyniłV Maszli iaką potrzebę, a 
•hcesz abyoh mówił do Króla abo 
do hetmana woyska. Która odpo¬ 
wiedziała : W pośrzodku ludu me¬ 
go mieszkam. 

14. Y rzókł: Cóż tedy chce że 
Wy uczynię ? Y rzekł Giezy: Nie 
pytay: syna bowiem nie ma, a mąż 
ióy stary iest. 

15* Kazał tedy, aby ióy zawo¬ 
łał: która gdy zawołana była y 
stanęła u drzwi, 

16* Rzókł do nióy: O tym oza- 
śio, y o tóyże godzinie, ieśli Bóg 
da zdrowie, będziesz miała w ży¬ 
wocie syna. A ona odpowiedziała: 


Niochóióy proszę, panie nióy, mę¬ 
żu Boży, nieehćióy kłamać służe¬ 
bnicy twoiey. 

17. Y poczęła niewiasta y po¬ 
rodziła syna tegoż czasu y go¬ 
dziny, którą powiedział Elizeusz. 

18. Y urosło dziecię. A gdy 
był ieden dźień y wyszedszy szło 
do oyca swego do żeńców, 

19. Rzekło oyou swemu: Gło¬ 
wa mię boli, głowa mię boli. A 
on rzókł słudze: Weź ądowiedz 
go do matki lego. 

20* Który gdy go wziął, y 
przywiódł do matki iego położy¬ 
ła go na łonie swym aż do po¬ 
łudnia, y umarł* 

21* Y weszła na górę, y poło¬ 
żyła go na łóżku człeka Bożego, 
y zamknęła drzwi: a wyszedszy, 

22. Zawołała męża swego, y 
rzekła: Pośli proszę ćię zemnąie- 
dnego z sług y oślicę, że pobie- 
żę aż do ozłowieka Bożego, y 
wrócę się. 

23. Który ióy rzókł: Dla cze¬ 
góż idziesz do niego? Dźiś nie 
iest nów, ani Sabbath* Ona odpo- 
wiedźiała: Póydę. 

24. Y osiodłała oślicę, y przy¬ 
kazała słudze: Poganiay a śpiesz 
się, żebyś mi nie mieszkał w dro¬ 
dze : a ozyń to coc każę. 

25* Icohała tedy y przyiecha- 
ła do męża Bożego na górę Kar¬ 
melu. Y gdy ią uyźrzał mąż Boży 
sprzeóiwia, rzekł do Giezego słu¬ 
gi swego: Oto Sunamitka ona: 

26. Idź tedy przeciwko nióy, a 
rzecz iey: Dobrzećli się powodzi, 
mężowi twemu, y synowi twemu? 
Która odpowiedźiała: Dobrze. 

27. A gdy przyszła do męża 
Bożego na górę, uohwyćiła się 
nóg iego: przystąpił Giezy aby 
ią odwiódł od niego. Y rzókł czło¬ 
wiek Boży: Day ióy pokóy: bo 
dusza iey wgorzkośći iest, a Pan 

za- 
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28. Która ma rzekła: Azam 
prosiła syna a pana mego ? azamói 
nie mówiła: Nie śmiey się zemnie? 

29. A on rzekł do Giezego: 
Przepasz biodra twoie, a weźmi 
laskę moię w rękę twoię, a idź. 
Ieśii óię człowiek potka, nie po- 
zdrawiay go: y ieśii cię kto po¬ 
zdrowi, nie odpowladay ma: y 
położysz laskę moię na oblicze 
dziecięcia. 

80. A matka dziecięcia rzekła: 
Żywię Pan, y żywię dasza twoia 
niepusczę się ciebie. Wstał tedy 
y poszedł za nią. 

31. A Giezy uprzedził ie był, y 
położył był laskę na oblicza dźie- 
ćlęćia, y nie było głosu ani czu¬ 
cia: y wrócił się przeciwko nie¬ 
ma, y powiedział mu, rzekąc: 
Nie wstałoć dziecię. 

32. Wszedł tedy Elizeusz do 
domu, a ono dziecię umarłe le¬ 
żało na łóżka iego; 

38. A wszedszy zamknął drzwi 
za sobą y za dźióćięćiem: y mo¬ 
dlił się do Pana* 

34. Y wstąpił y położył się na 
dziecięciu: y położył usta swe na 
usta iego, y oozy swe na oczy 
lego, y ręce swe na ręoe iego: 
y nachylił się na nie, y zagrza¬ 
ło się ciało dźiećięćia. 

35. A on wróciwszy się prze¬ 
chodził się po domu raz y tam y 
sam: y wstąpił y położył się na 
nim: y ziewnęło dźiććię śiedm 
kroć, y oozy otworzyło. 

86. A on zawoławszy Giezego, 
rzókł mu: Zawołay tóy Sunamit- 
ki. Która wezwana, weszła do 
niego. Który rzókł: Weźmi syna 
swego. 

37. Przyszła ona, y upadła u 


nóg iego, y pokłoniła się do źle- 
mie: y wzięła syna swego, y wy¬ 
szła. 

38. A Elizeusz wrócił się do 
Galgal. A głód był wźiemi, y sy¬ 
nowie proroccy mieszkali przed 
nim. Y rzekł iednemu z sług swo¬ 
ich: Przystaw garniec wielki, a 
uwarz potrawę synóm prorockim. 

39. Y wyszedł ieden na polo 
aby zbierał zioła polne: y nalazł 
iakoby maćitę winną leśną, y na¬ 
zbierał z niey coloąuintid polnych 
y napełnił płascz swóy, y wró¬ 
ciwszy się nakraiał ioh w garnico 
potrawy: bo niewiedźiał co było. 

40. NalaH tedy towarzyszóm a- 
by iedli: a gdy skosztowali wa- 
rzey, zawołali mówiąc: Śmierć w 
garncu, mężu Boży. Y niemogli 
ieść. 

41. A on: Przynieście, pry, 
mąki. A gdy przynieśli, wsypał 
w garniec, y rzekł: Naley gro-* 
madzie aby iedli: Y nie było wię* 
cey żadney gorzkośći w garncu. 

42. A mąż niektóry przyszedł 
z Baalsalisa, niosąc mężowi Bo¬ 
żemu chlćb piórwoćin, dwadzie¬ 
ścia chlebów ięczmiennycb, y zbo¬ 
że nowe w biesadze swoióy. A on 
rzekł: Day ludowi żeby iadł. 

43. Y odpowiedział mu sługa 
iego: Awielesz to iest, aby oh po¬ 
łożył przed sto mężów? Znowu 
on rzókł: Day ludowi, żeby iadł, 
bo to mówi Pan: Będą ieść y 
zbędzie. 

44. A tak położył przed niei 
którzy iedli, y zbyło, według sło« 
wa Pańskiego. 


ROZ. 
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ROZDZIAŁ V. 

lako Naaman uzdrowion od Trę - 
du swego przez Elizeusza, który 
się obrócił na Oiezy łakomego: 
który dary brał od Naamana. 

1. I^Aaman Hetman Króla Syriy- 
sklego, był mąż wielki u pana swe¬ 
go y w uczciwości: przezeń bo¬ 
wiem dał Pan wybawienie Syriióys 
a był mąż mężny y bogaty, ale 
trędowaty. 

2. A z Syriley wyszli byli ło¬ 
trzykowie y poimali byli z ziemie 
lzraelskiey dzieweczkę maluczką, 
która była na posłudze żony 
Naamanowćy. 

8. Która rzekła do paniey swo- 
lóy: Oby to pan móy był u proro¬ 
ka, który iest w Samariiey: pe- 
wnieby go uzdrowił od trędu któ¬ 
ry ma. 

4. Wszedł tedy Naaman do pa¬ 
na swego, y powiedział mu, rze- 
kąo: Tak a tak mówiła dziewecz¬ 
ka z ziemie Izraelskióy. 

8* T rzókł mu Król Siriyski: 
Iedźże a poślę list do Króla Izrael- 
akiego. Który gdy ieohał y wziął 
z sobą dźieśięć talentów srebra, 
y sześć tyśięey złoty eh, y dzie¬ 
sięcioro szat odmiennyoh, 

6* Przyniósł list do Króla Izra¬ 
elskiego, w te słowa: Gdy weź- 
miosz ten list, wiódz iżem posłał 
do ciebie Naamana sługę mego, 
abyś go uzdrowił, od trądu lego. 

7. A gdy Król Izraelski list prze¬ 
czytał, rozdarł szaty swe, y rzókł: 
Azam ia iest Bóg, żebych mógł 
nabić y ożywić, iż ten posłał do 
mnie abych uzdrowił człowieka 
od trędu iegof Przypatrzcie się a 
obaozćie, żeó na mię przyczyn 
szuka. 

8. Co gdy usłyszał Elizeusz mąż 
Boży, to iest, że Król Izraelski 


rozdarł szaty swoie, posłał de nie¬ 
go, mówiąc: Przeczeń rozdarł sza¬ 
ty swe f niech prziydźie do mnie, 
a niech wić że iest prorok w I- 
zraelu. 

9. Przyiechał tedy Naaman z 
końmi y z wozmi y stanął u drzwi 
domu Elizeuszowego: 

10. Y wysłał do niego Elizeusz 
posłańca, mówiąo: Idź, a omyy 
się śledm kroć w Jordanie, y wró- 
ći się zdrowie ciału twemu, y bę¬ 
dziesz oczyśćion. 

11 • Rozgniewawszy się Naaman 
odohodźił, mówiąc: Mniemałem że 
miał wyniść do mnie, a stoiąc wzy¬ 
wać imienia Pana Boga swego, y 
dotknąć ręką swą mieysca trędu, 
a uzdrowić mię. 

12. Aza nie lepsze są Amana y 
Pharphar rzćki Damaszku, niźli 
wszy tkie wody Izraelskie, żebyeh 
się w nich omył, a był oczyśćion t 
Gdy tedy się obrócił, y odieżdżał 
gniewaiąo się, 

1S. Przystąpili do niego słudzy 
lego, y rzekli mu: Oycze cho- 
ćiaćby był wielką rzecz prorok 
powiedział, zaiste miałbyś był u- 
czynić, iako daleko więoey żeń 
teraz rzekł: Omyy się, a będziesz 
oczyśćion? 

14. Szedł, y omył się w Jor¬ 
danie śledm kroć, według mowy 
męża Bożego, y naprawiło się 
ciało lego, lako ciało dziecięcia 
maluczkiego, y był oczyśćiony 
Luc. 4. 27. 

15. A wróćiwszysiędomęża Bo¬ 
żego ze wszytkim swym pooztem, 
przyszedł, y stanął przed nim, 
y rzókł: Prawdźiwiem doznał że 
niemasz innego Boga nawszytkiey 
ziemi, iedno tylko w Izraelu. Pro¬ 
szę tedy abyś wziął błogosławień¬ 
stwo od sługi twego. 

16. Lecz on odpowiedział: Ży¬ 
wię Pan przed którym stoię, że 

nie 
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ule wezmę. A gdy gwałt czynił, 
zgoła ale zezwolił. 

17. Y rzekł Naaman: lako 
chcesz, ale proszę dozwól mi słu¬ 
dze twemu: że z ziemie wezmę 
brzemię na dwu mułów bo sługa 
twóy nie będzie więcóy czynił 
całopalenia ani ofiary cudzym bo- 
góm, iedno Panu. 

18. A to tylko lest o co masz 
prosić Pana za sługą twoim, gdy 
wnidźie pan móy do zboru Rem- 
mon aby się kłaniał, a gdy się 
en będzie wspiórał na ręce mo- 
iey: ieśli się pokłonię we zborze 
Rcmmon gdy się on pokłoni na 
enymżę mieysou, aby to Pan mnie 
słudze twemu odpuścił. 

19. Który mu rzćkł: Idź w po¬ 
kotu. A tak odiechał od niego o- 
brawszy czas ziemie. 

20. Y rzekł Giezy sługa męża 
Bożego: Zfolgował pan móy Naa- 

' manowi temu Syriyczykowi że nie 
wziął od niego co przyniósł: ży¬ 
wię Pan r że pobieżę za nim y 
wezmę co od niego. 

21. Y szedł Giezy za Na amo¬ 
nem, którego gdy on obaczył bie¬ 
żącego do siebie, skoczył z wo¬ 
żą przeóiwko niemu, y rzćkł: Do¬ 
brzeli się wszytko wiedzie f 

22. A on rzćkł: Dobrze. Pan 
móy posłał mię do ciebie, rzekąc: 
Teraz przyszli do mnie dwa mło¬ 
dzieńcy z góry Ephraim z synów 
prorockich: day im talent śrćbra, 
y szaty odmienne dwoiakie. 

23. Y rzekł Naaman: Lepićy 
że weźmiesz dwa talenty. Y przy- 
muśił go, y zawiązał dwa talen¬ 
ty srebra we dwa wory, y dwo¬ 
iakie szaty, y włożył na dwa pa¬ 
chołki swoie, którzy też nieśli 
przed nim. 

24. A gdy przyszedł iuż w wie¬ 
czór, wźiął z ręki ich, y scho¬ 


wał w domu, a męże odprawił, 
y poszli. 

25. Asamwszedszy stanął przed 
pannm swym. Y rzekł Elizeusz: 
Zkąd idziesz Giezy Y A on odpo- 
wiedźiał: Nie chodził nigdzie słu¬ 
ga twóy. 

26. A on rzćkł: Aza serce moie 
nie było przytomne, kiedy się wró- 
ćił człowiek z woza swego prze¬ 
ciwko tobie? Teraz tedy wźiąłefi 
srebro y wziąłeś szaty, abyś ku¬ 
pił oliwnioe y winnice, y owce 
y woły y sługi y służebnioe. 

27. Ale y trąd Naamanów przyl¬ 
gnie do ciebie y Ao naśienia twe¬ 
go aż na wieki. Y wyszedł od 
niego trędowaty iako śnieg. 


ROZDZIAŁ VI. 

Siekiera spłynęła sprawą Eli¬ 
zeusza, rady taiemne oznaymo- 
wał Królowi Izraelskiemu , dra¬ 
by Króla Syriyskiego zaślepiwszy , 
zawiódł do Samariiey, Samaryą 
oblężono } głód a& do iedzenia 
dzieci. 

V 

1. JL Rzekli synowie proroccy do 
Elizeusza: Oto mieysce, na któ¬ 
rym mieszkamy przed tobą, cia¬ 
sne iest na nas. 

2. Idźmy aż do Jordanu, a nie- 
chay weźmie każdy z lasu po ie- 
dnym drzewie, że tam sobie zbu¬ 
dujemy mieysce ku mieszkaniu. 
Który rzekł: Idźcie. 

3. Y rzekł ieden z nich: Pódź- 
że y ty z sługami twymi. Odpo- 
wiedźiał: la póydę. 

4. Y poszedł z nimi. A gdy 
przyszli do Jordanu, rąbaii drzewo. 

5. Y przydało się, iż gdy ieden 
rąbał drzewo, spadło żelazo z sie¬ 
kiery w wodę: a on zawołał, y 
rzekł: Ach, Ach, Ach, panie móy, 
y tegora samego był pożyczył. 

6. Y rzćkł mąż Boży: Gdzie u- 

pa- 
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padło ? A on ma młeysce okazał. 
Uciął tedy drewno y wpuścił tam: 
y wspłynęło żelazo. 

7. T rzćkł: Weźmisz. Który 
ściągnął rękę y wziął ie. 

8. A Król Syriyski walczył prze¬ 
ciw Izraelowi, y naradził się z 
słagami swymi, rsekąo: Na tym a 
Pa tym mieysea połóżmy zasadzki. 

9. Posłał tedy mąż Boży do 
Króla Izraelskiego, mówiąc: Strzeż 
Bię abyś nie przeszedł na ono miey- 
Boe: bo tam Syrianie są na zasadzce. 

10. Posłał tedy Król Izraelski 
na roieysce, które mu powiedział 
mąż Boży, y ubieżał ie, y ostrzegł 
się tam nie raz ani dwa. 

11. Y zatrwożyło się serce Kró¬ 
la Syriyskiego o tę rzecz: a zwo¬ 
ławszy sług swoich, rzekł im: 
Przecz mi nie powiećie kto zdray- 
oą moim iest u Króla Izraelskiego f 

12. Y rzekł ieden z służebni¬ 
ków iego: Nie, panie móy Króla: 
ale Elizeusz prorok, który iest 
w Izraelu, oznaymuie Królowi I- 
zraelskiema wszytkie słowa któ¬ 
rekolwiek mówisz na pokoiu twoim. 

13. Y rzekł im: Idźóie, a do¬ 
wiedźcie się gdźieby był: że po¬ 
ślę a poimam go. Y powiedzieli 
mu, rzekąc: Oto iest wDothan. 

14. A tak posłał tam konie y wo¬ 
zy y śiłę woyska: którzy gdy przy- 
lechali w nocy, obtoozyli miasto. 

15. A wstawszy rano sługa mę¬ 
ża Bożego, wyszedszy uyźrzał 
woysko około miasta y konie y 
wozy: y powiedział mu, rzekąo: 
Ach, ach, ach, panie móy, oo u- 
czyniemy? 

16. A on odpowiedział: Niebóy 
się: bo więcey ich iest z nami, 
niźli z nimi. 

17. A gdy się modlił Elizeusz, 
mówił: Panio otwórz oczy te¬ 
go że uyźrży. Y otworzył Pan 
oczy służebnika y uyźrzał, a ono 


gin peta. koni, y wozów ogni- 
stych około Elizeusza. 

18. A nieprzyiaóiele sali ku nie¬ 
mu, a Elizeusz modlił się do Pa¬ 
na mówiąc: Zaraź proszę ten lud 
ślepotą. Y zaraźił ie Pan, aby nie 
widzieli według słowa EUzeuszo- 
wego. 

19. Y rzekł do nieh Elizeusz: 
Nie taó iest droga, ani to iest mia¬ 
sto: Pódźćie za mną, a ukażę wam 
męża którego szukacie. W wiódł 
ie tedy do Samariiey. 

20. A gdy weszli do Samariiey, 
rzekł Elizeusz: Panie otwórz e- 
cży tych, aby przeyźrzeli. Y 
otworzył Pan oozy ich, y ny- 
źrzeli że byli w pośrzodku Sa¬ 
mariiey. 

21. Y rzekł Król Izraelski do 
Elizeusza, uyźrzawszy ie: Mam¬ 
ie ie pobić, oycze móy? 

22. A on rzekł: Nio pobiiesz; 
boś ieh nie poymał mieczem y lu¬ 
kiem twoim, abyś miał pobić: ale 
połóż ohleb y wodę przed nie, 
aby iedli y pili, y szli do pana 
swego. 

28. Y położono przed nimi po¬ 
traw wielkie przygotowanie y ie¬ 
dli y pili, y puścił ie, y poszli 
do pana swego: y nie przyszli 
więcey łotrowie Syriysoy do źio- 
mie lzraelskiey. 

24. Y stało się potym, zebrał 
Bcnadad Król Syriyski wszytko 
woysko swe, y wyćiągnął, a o- 
bległ Samarią. 

25. Y był głód wielki w Sama¬ 
riiey : y tak dłogo była w oblę¬ 
żeniu , aż przedawano głowę o- 
ślą po ośmdźieśiąt srebrników, a 
czwartą część miary gnoiu gołę¬ 
biego po piąci srebrników. 

26. A gdy Król Izraelski szedł 
po murze, zawołała nań iedn*t 
niewiasta mówiąo: Ratuy mię pa¬ 
nio móy Królu. 

27 . 
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^ 27. Który rzekł: Nie ratuie óię 
Pan, skąd ciebie ratować mogę? 
z gumna abo z prasy? Y rzekł do 
niey Kroi: Czegóż chcesz? Któ¬ 
ra odpowiedziała: 

28. Ta niewiasta mówiła mi: 
Day syna twego, że go zlómy 
dźiśia, a syna mego ziemy iutro. 

29. A tak uwarzyliśmy syna 
mego, y ziedliśmy. Y rzekłam ićy 
na zainrz: Day syna twego że go 
ziemy. Która skryła syna swego. 

30. Co gdy Król usłyszał, roz¬ 
darł szaty swole, y szedł po mu¬ 
rze : y widział wszytek lud Wło¬ 
sienicę którą odziany był na cie¬ 
le od spodku. 

31. Y rzekł Król: To mi niech 
Bóg uczyni y to niech przyczyni, 
ieśli się zostoi głowa Elizeusza 
syna Saphat dźiśia na nim. 

32. A Elizeusz siedział w domu 
swym, y starcy siedzieli z nim. 
Przesłał tedy męża: a pierwey niż 
on poseł przyszedł, rzekł do star¬ 
ców: A wiećiesz, że ten syn mę- 
żobóyce posłał, aby ucięto głowę 
raoię? Atak patrzcie gdy prziy- 
dźie posłaniec, zamknićie drzwi, 
a nie dayćie mu wniśó: bo oto 
tętnanie nog pana iego iest za nim. 

83. A gdy iescze mówił do niob, 
ukazał się posłaniec który szedł 
do niego. Y rzekł: Oto tak wiel¬ 
kie złe od Pana iest: Czegóż mam 
więoóy czekać od Pana? 


ROZDZIAŁ VIL 

W wielkim głodzie Elizeusz pro- 
rokował o wielkiey hoynoiói, Sy- 
riyczyki Pan Bóg przestraszył, 
tak że od wszytkiego uciekli, tam 
w ich obozie należli wszego do¬ 
statek Izraelczykowie, y było ta¬ 
nie, a wódz który niedowiei-zał 
słowu Elizeuszów emu utłoczon w 
tłuszczy . 


1. M Rzekł Elizeusz: Słuchayćie 
słowa Pańskiego: To mówi Pan: 
O tym czasie iutro będzie korzeo 
białćy mąki za ieden stater, a dwa 
korce ięczmienia za ieden stater, 
w bramie Samariyskióy. 

2. Odpowiadaiąo ieden z ksią¬ 
żąt, na którego ręce Król się wspie¬ 
rał, człowiekowi Bożemu rzekł: 
By też Pan podziałał wypusty w 
niebie zaż będzie mogło bydź co 
powiadasz? Który rzekł: Uy- 
źrzysz oczyma twymi, ale z tego 
ieść nie będziesz. 

3. Byli tedy czterzóy mężowie 
trędowaci u weszćia bramy: któ¬ 
rzy rzekli ieden do drugiego: Cóż 
tu choemy bydź aż pomrzemy? 

4. Choć zechoemy wniść do 
miasta, głodem umrzemy: choć tćż 
tu zostaniemy, muśiem umrzeć: 
pódźćiesz tedy, a zbieżmy do o- 
bozu Syriyskiego, ieśli nam zfol- 
guią będźiem żywi: a ieśli będą 
chćieli zabić przećię pomrzemy. 

5. Wstali tedy w wieczór, aby 
szli do woyska Syriyskiego. Aprzy- 
szedszy do przodku obozu Sy¬ 
riyskiego, nikogo tamże nie należli. 

6. Abowiem Pan dał był słyszeć 

w oboźiech Syriyskich grzmot wo¬ 
zów y koni, y woyska wielkiego: 
y rzekli ieden do drugiego: Oto 
Król Izraelski naiął za pieniądze 
przeciwko nam Króle lleteyskie 
y Egyptskie, y przyszli na nas. 
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7. Wstali tedy y ućlekll nocą, 
y zostawili namioty swe y konie 
y osły w obozie, y uciekli chcąc 
tylko dusze swe zachować. 

8. Gdy tedy przyszli oni trędo¬ 
waci na przodek obozu, weszli 
do namiotu iednego, y ledll y pi¬ 
li: y nabrali z tamtąd srebra y 
słota y szat, y szli y pokryli: y 
saśię wrócili się do drugiego na¬ 
miotu, y z niego także nabrawszy 
pokryli. 

9. Y rzekli ieden kn drogiemu* 
Nie dobrze czyniemy: ten dzień 
bowiem dobrey nowiny iest. Icśli 
samilczemy, a nie będźiem chcieć 
powiedzieć aż do zarania, bę¬ 
dźiem winni grzćchu: Pćdźćle 
Idźmy a powićdzmy na dworze 
królewskim. 

10. A gdy przyszli do bramy 
jaieyskićy, powiedzieli im, mó¬ 
wiąc: Szliśmy do obozn Syriy- 
akiego a żadnegośmy tam czło¬ 
wieka nie naleźli, iedno konie a 
osły przywiązane, y namioty roz¬ 
bite. 

11. Szli tedy wrotni, y opowie- 
dźieli w pałacu Króla we wnątrz. 

12. Który wstał w nocy, y rzekł 
do służebników swoich: Powia¬ 
dam wam co nam uczynili Syriy- 
czykowie: Wiedzą że głód ćier- 
pićmy, y przetóż wyszli z obozu, 
a pokryli się w polu, mówiąc: Gdy 
wynidą z miasta, poymamy ie ży¬ 
wo, a po tym miasto ubieżeć bę¬ 
dźiem mogli. 

13. Y odpowiedział ieden z słu¬ 
żebników lego: Weźmiemy pięć 
koni, które w raieśćie zostały f bo 
te tylko są we wszytkim zgroma¬ 
dzenia Izrael, inne bowiem wszyt- 
kie strawiono są) a posławszy 
będźiem się mogli wywiedzieć. 

14. Przywiedziono tedy dwa 
konie, y posłał Król do obozn 


SyriysUego, mówiąc: Idźcie a 
spatrzayćie. 

15. Którzy techatt za nimi aż 
do Jordanu: a oto wszytka droga 
pełna była szat y naczynia, któ» 
re porzucali Syriyezykowio gdy 
się trwożyli: y wróciwszy się po-* 
słowie powiedzieli Królowi. 

16. Y wyszedszy lud rozobwy- 
ćlł obóz Syrłyski, y stał się ko¬ 
rzec białej mąki pu tednym sta- 
tćrze, a dwa korce ięczmieniape 
sta terze iednym, według słowa 
Pańskiego. 

17. A Król oao Książę, które¬ 
go się ręki wspierał, postawił u 
bramy: którego gmin podeptał w 
weszćin bramy y umarł, wedlo 
tego, lako był po wiedział mąż Bo¬ 
ży, gdy był Król stąpił do niego. 

18. Y stało się według słowa 
męża Bożego, które był rzekł 
Królowi, kiedy mówił: Dwa kor¬ 
ca ięczmienia będą za ieden sts- 
ter, a korzec białćy mąki za ieden 
stater, o tymże ozaśie iutro w bra¬ 
mie Samariiey, 

19. Gdy ono Książę odpowie¬ 
działo było mężowi Bożemu, y 
rzekło: By tćż Pan uczynił upu¬ 
sty w niebie, azaż może się sta# 
co powiadasz? Y rzekł mu: Uy- 
źrzysz oczyma twemi, ale z (ego 
ieśó nie będziesz. 

20. Podkało go tedy lako było 
opowiedziano y podeptał go lad 
w bramie y umarł. 


KOK- 
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ROZDZIAŁ VIII* 

Głód na ziemi przez Hedm lat } 
Sunamitka % ziemie wyszła > a 
wróciwszy się swego wszytkiego 
dostała. O śmierci Króla Syriy - 
skiego Benadada } y o Hazaelu 
namiastka iego , Joram Król 
Judzki umarły Ochozyasz nastał . 

1, Al Elizeusz rzćkł do onóy nie¬ 
wiasty, którćy był syna ożywił, 
mówiąc: Wstań, a idź ty y dóm 
twóy a bądź gościem gdziekolwiek 
naydźiesz: bo Pan zawołał gło¬ 
du, y prziydźie na ziemię przez 
źiedm lat. 

2. Kftra wstała y uczyniła we¬ 
dług słowa człowieka Bożego, 
a poszedszy z domem swym była 
gościem w ziemi Philistyńskiey 
przez wiele dni. 

3. A gdy wyszło siedm lat, wró- 
ćiła się niewiasta z ziemie Phili¬ 
styńskiey: y wyszła aby prosiła 
Króla o dóm swóy y o role swoie. 

4. A Król rozmawiał z Giezym 
sługą męża Bożego, mówiąc: Po- 
wiaday mi wszylkie zacne rzeczy 
które czynił Elizeusz. 

5. A gdy on powiadał Królowi 
lako wskrzesił umarłego, ukazała 
się niewiasta, którćy był syna o- 
żywił, wołaiąc do Króla o dóm 
swóy y o role swoie. Y rzekł Gie- 
zy: Panie móy Królu, tac to iest 
niewiasta, y to iest syn Iey któ¬ 
rego wskrzesił Elizeusz. 

6. Y pytał Król niewiasty: któ¬ 
ra mu powiedziała. Y dał iey Król 
rzezańca iednego, mówiąc: Przy¬ 
wróć iey wszytko co ióy iest, y 
wszytkie dochody z ról, odednia 
którego opuśćiła ziemię aż dotąd. 

7. Przyszedł tćż Elizeusz de 
Damaszku, a Benadad Król Syriy- 
ski chorował: y powiedziano mu, 

'mówiąc: Przyszedł tu mąż Boży. 


8. Y rzekł Król do Hazaela: 
Weźmi z sobą dary, a idź prze¬ 
ciwko mężowi Bożemu, a poradź 
się Pana przezeń, mówiąo: Bę- 
dęll mógł wybiegać się z tey nie¬ 
mocy moieyf 

9. A tak poszedł Hazael prze¬ 
ciwko niemu, maiąc z sobą dary, 
y wszelkie dobra Damaszku brze¬ 
miona czterdziestu wielbłądów. Y 
stanąwszy przed nim, rzekł: Syn 
twóy Benadad Król Syriyski po¬ 
słał mię do ciebie, mówiąc: Bę- 
dęli mógł ozdrowieć z tey nie¬ 
mocy moiey? 

10. Y rzćkł mu Elizeusz: Idź, 
rzecz: Będziesz zdrów: leoz ml 
Pan pokazał, że śmierćiąumrze. 

11. Y stał z nim, y strwożył 
się, aż do zapłonienia twarzy: y 
płakał mąż Boży. 

12. Któremu rzekł Hazael: Cze¬ 
mu Pan móy płaczef Aon rzćkł: 
Iż wićm oo za złośći poczynisz 
synom Izraelowym* Miasta ich o— 
bronne ogniem spalisz, y mło¬ 
dzieńca ich mieozem pomorduiesz, 
y dźieći ich poroztrąoasz, a brze¬ 
mienne porozcinasz# 

13. Y rzekł Hazael: A cóżem 
ia sługa twóy, pies, żebych miał 
uczynić rzecz tak wielką? Y rzekł 
Elizeusz: Okazał oni Pan, że ty 
będziesz Królem Syfiyskim. 

14. Który odszedszy od Elize¬ 
usza przyszedł do pana swego# 
Który rzekł do niego: Cóżći po¬ 
wiedział Elizeusz: Aon odpowie¬ 
dział: Powiedział mi, prziydźiesz 
do zdrowia. 

15. A gdy przyszedł dźień dru¬ 
gi, wziął kołdrę, y nalał wody 
y rozciągnął na obliczu iego: któ¬ 
ry gdy umarł, królował Hazael 
miasto niego# 

16. Roku piątego Joram* syna 
Achaba Króla Izraelskiego: y Jo- 
zaphata Króla Judzkiego królo- 
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wał Joram syn Jozaphata Króla 
Judzkiego. 

17. Trzydzieści mu lat y dwie 
było gdy począł królować, a ośm 
lat królował w Jeruzalem. 2. Par • 
21 . 6 . 

18* Y chodził drogami Królów 
Izraelskich, lako chodził dóm A- 
ohabów: córka bowiem Aohabowa 
była żona lego: y czynił złość 
przed oczyma Pańskimi. 

19. A Pan niechćiał wytracić 
Jady dla Dawida sługi swego la¬ 
ko ma był przyrzekł, aby ma dał 
ewićcę y synom iego po wszytkie 
dni. 2. Król. 7. 16. 

20. Za czasów iego odstąpił E- 
dom, aby nie był pod Jadą, y po¬ 
stanowił sobie Króla. Oen. 27 . 40. 
2. Par. fi. 8. 

21. Y przyćiągnął Joram do 
Seira y wszytkie wozy z nim: y 
wstał w nocy y poraził Edomczy- 
ki, którzy go byli obtoozyli, y 
hetmany wozów, a lad uciekł do 
przybytków swoich. 

22. Odstąpił tedy Edom żeby 
nie był pod Judą aż do dnia dźi- 
śieyszego. Odstąpiła tedy y Lo- 
bna onego czasu. 

28. A ostatek mów Joram y 
wszytko co czynił, izali to nie 
napisano iest w kśięgach słów dni 
Królów Judzkich? 

24. Y zasnął Joram z oycy swy¬ 
mi, y pogrzebion iest z nimi w 
mieście Dawidowym, y królował 
Oohoziasz syn lego miasto niego. 

26. Boku dwunastego Jorama 
syna Achabowego Króla Izrael¬ 
skiego królował Ochoziasz syn 
Jorama Króla Judzkiego. 2. Par . 
22. i. 

26. Dwadzieścia lat y dwie 
było Oohoziaszowi gdy począł kro¬ 
ić wać, a rok ieden królował w 
Jeruzalem s imię matki iego A- 


thalia córka Amry Króla Izrael¬ 
skiego. 

27. Y chodził drogami domu A- 
chabowego, y czynił złość przed 
Panem, iako dóm Achabów: bo 
był zięciem domowi Achabowćmu. 

28. Wyciągnął tćż z Joramem 
synem Achabowym na woynę prze¬ 
ciw Hazaelowi Królowi Syriyskie- 
mu do Ramoth Galaad, y zranili 
Syriyczykowie Jorama. 

29. Który się wróćił żeby go 
lćczono do Jezrahel, bo go zra¬ 
nili byli Syriyczykowie w Ramoth 
walczącego przećiw Hazaelowi 
Królowi Syriyskiemu. A Ochoziasz 
syn JoramówKról Judzki, wstąpił 
nawiedzać syna Achabowego w 
Jezrahelu, bo tam chorował. 

ROZDZIAŁ IX. 

Elizeusz pomazał na Królestwo 
Jehu 9 który po tym dwu Królów 
zabit } y wykorzenił dóm Acha¬ 
bów y a Jezabel % okna kazał 
zrzttóióy y ziedU ią pii } według 
proroctwa Eliaszowego. 

1. -A. Elizeusz Prorok zawołał 
iednego z synów prorookich, y 
rzókł mu: Przepasz biodra twoie, 
a weźmi bańkę pliwy tę w rękę 
twą, a idź do Ramoth Galaad. 

2. A gdy tam prziydźiesz, uy- 
źrzysz Jehu syna Jozaphata, sy¬ 
na Namsi: awszedszy każesz ma 
wstać z pośrzodku braćióy iego y 
w wiedziesz do wnętrznóy komo¬ 
ry. 8 . Król. i9. 16. 

8. A dzierżąc bańkę oliwy wie- 
iesz na głowę iogo, y rzeczesz: 
To mówi Pan, Pomazałem ćię Kró¬ 
lem nad Izraelem. Y otworzysz 
drzwi y ocieczesz, y nie zasta¬ 
nowisz się tam. 

4. A tak poszedł młodźieoioe 
pacholę proroka do Ramoth Galaad, 

6 . 
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5. T wszedł tam: a oto hetma¬ 
nowie woyska siedzieli, y rzókł: 
Mam słowo do ciebie o hetmanie. 
Y rzókł Jehu: Do kogo z nas 
wszytkieh? A on rzókł: Do ćiebie 
o hetmanie. 

6. Y wstał, y wszedł do ko¬ 
mory, a on wylał oliwę na głowę 
lego y rzókł: To mówi Pan Bóg 
Izraelów: Pomazałem cię Królem 
nad Indem Pańskim Izraelem, 

7. Y wytracisz dóm Achaba pa¬ 
na twego, y pomsczę się krwie 
sług moich proroków, y krwie 
wszytkieh słog Pańskich z ręki 
Jezabel. 

8. Y wytracę wszytek dóm A- 
chabów: y zabiię z Achab mokrzą- 
cego na ścianę y zamknionego y 
ostatecznego w Izraela. 8. Król. 
fi. 24. 

9. Y dam dóm Achabów lako 
dóm Jeroboama syna Nabat, y la¬ 
ko dóm Baasy syna Ahia. 3. Król. 
46. 29. 3. Król. 46. 8. 

10. Jezabelę tóż ziedzą psi na 
pola Jezrahelskim, a nie będzie 
ktoby ią pogrzebł. Y otworzył 
drzwi y uciekł. 

11. A Jehu wyszedł do sług pa¬ 
na swego: którzy mu rzekli: Do¬ 
brzeli iest wszytko ? Po cóż przy¬ 
szedł ten szalony do ciebie? Któ¬ 
ry im rzekł: Znaćjp ozłowieka, 
y co mówił. 

12. Aon! odpowiedzieli: Fałsz- 
ćl to, ale raozóy nam powiedz. 
Który im rzókł: To a to mi mó¬ 
wił, y rzókł: To mówi Pan: Po¬ 
mazałem cię Królem nad Izraelem. 

18. Pospieszyli się tedy, a wzią¬ 
wszy każdy płascz swóy położy¬ 
li pod nogi iego na podobieństwo 
maiestatu, y zatrąbili w trąbę, y 
mówili: Króluie Jehu. 

14. Sprzysiągł się tedy Jehu syn 
Jozaphata syna Namsi na Jorama, 
a Joram był oblógł Ramoth Ga- 


laad, sam y wszytek Izrael prze¬ 
ciw Hazaelowi Królowi Syriy- 
skiemu: 

15. A wrócił się był aby się ló- 
czył w Jezrahelu na rany, bo go 
byli zranili Syriyozykowie wal¬ 
czącego przeóiw Hazaelowi Kró¬ 
lowi Syriyskiemu. Y rzekł Jehu: 
Iesli się wam podoba, nieohay 
żaden zbieg nie wychodzi z mia¬ 
sta, żeby nie szedł, a nie oznay- 
mił w Jezrahelu. 

16. Y wsiadł y iechał do Je- 
zrahela: bo tam chorował Joram, 
a Ochoziasz Król Judzki przyie- 
chał był, nawiedzać Jorama. 

17. Stróż tedy, który stał na 
wieży Jezrahelskiey, uyźrzał po¬ 
czet Jehu przyieżdżaiącego, y 
rzekł: Widzę ia poczet. Y rzókł 
Joram: Weźmi wóz a pośli prze¬ 
ciwko nim, a niech spyta ten któ¬ 
ry iedźie: Dobrzeli iest wszytko? 

18. A tak iechał który był wsiadł 
na wóz przeóiw niemu y rzekł t 
To mówi Król: Spokoyneli iest 
wszytko ? Y rzókł Jehu: Co tobie 
y pokoiowi? miiay, aiedź za mną. 
Powiedział tóż stróż, rzekąc: Przy- 
iechał poseł do nioh, a nie wra¬ 
ca się. 

19. Posłał tóż drugi wóz z koń¬ 
mi: y przyjechał do nich y rzeki: 
To mówi Król: Pokóyli iest? Y 
rzekł Jehu: Co tobie y pokoiowi? 
miń a iedź za mną. 

20. Y powiedział stróż rzekąct 
Przyjechał aż do nich, a niewra- 
ca się: a Jazda iest iakoby iazda 
Jehu syna Namsi, bo szalenie ie¬ 
dźie. 

21. Y rzókł Joram: Zeprzągay 
wóz. Y zaprzęgli wóz iego, y 
wyieebał Joram Król Izraelski y 
Ochoziasz Król Judzki, każdy na 
swym wozie, y wyiechali na prze¬ 
ciwko Jehu, y naleźli go na polu 
Nabota Jezrahelitczyka. 

33# 22. 
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22. A gdy uyźrzał Jo ram Jehu 
rzćkł: A pokóy Jehu? A on odpo¬ 
wiedział: Co za pokóy? lescze 
cudzołóstwa Jezabei matki twoiey 
y czary iey mnogie trwaią. 

23. Y nawrócił Jo ram rękę swą 
y ućiekaiąo rzekł do Oohoziasza: 
Zdrada Ochoziaszu. 

24. A Jebu wyciągnął łnk ręką, 
y postrzelił Jorama między plecy: 
y wyszła strzała przez serce lo¬ 
go, y wnet upadł na wozie swoim. 

25. Y rzekł Jehu do Badachera 
hetmana: Weżmi, a porzuć go na 
roli Nabotha Jezrahelitozyka: bo 
pamiętam kiedy ia y ty siedząc 
na wozie ieohaliśmy za Achabem 
oycem tego, że Pan to brzemię 
podniósł nań, mówiąc: 

26. Iesli nie za krew Nabotha 
y za krew synów iego, którąm 
wozora widział, mówi Pan, od¬ 
dam tobie, na tey roli, mówi Pan. 
A tak teraz weźmi a porzuć go 
na roli według słowa Pańskiego. 
R. Król. 21. 22. 

27. A Oohoźlasz Król Judzki 
widząo to, uciekał drog^ domu 
Ogrodowego: y gonił go Jehu, y 
rzekł: Y tego tóż zabiyćie na 
wozie iego. Y zranili go na wstę¬ 
pie Gauer, który iest u Jeblaam: 
który ućićkł do Magedda, y tam 
umarł. 

28. A słudzy iego włożyli go 
na wóz iego y wieźli do Jeruza¬ 
lem : y pogrzebli go w grobie z 
oyey iego w mieście Dawidowymi. 

29. Roku iedenastego Jorama 
syna Aehabowego, królował 0- 
choziasz nad Judą, 

30. Y przyiochał Jehu do Je- 
zrahela. A Jezabei usłyszawszy 
o wieźdźie iego, pofarbowała o- 
czy swe bielidłem, y ochędożyła 
głowę swoię y spoyźrzała oknem 

81. Na Jehu w ieżdżaiącego w 
bramę y rzekła: Y możesz bydź 


pokóy Zambremu, który zabił pa* 
na swego? 3 . Król. 16. 10. 

32. Y podoiósł Jehu twarz swo¬ 
ię ku oknu, y rzekł: Która to iest? 
Y wychylili się do niego dwa abo 
trzćy rzezańcy. 

33. A on im rzćkł: Zrzućcie 
ią na dół, y zrzucili ią, y po¬ 
kropiła się ściana krwią, a ko¬ 
pyta końskie podeptały ią. 

34. A gdy wszedł żeby iadł y 
pił, rzekł: Idźcie a oglądayćie 
przeklętą onę, a pogrzebcie ią: 
bo iest córka Królewska. 

35. A gdy szli aby ią pogrzebli, 
nie należli iedno trupi łeb a no¬ 
gi y końoe rąk. 

36. A wróciwszy się powiedzie¬ 
li mu. Y rzćkł Jehu: Mowa Pań¬ 
ska iest którą mówił przez sługę 
swego Eliasza Tesbytozyka, rze- 
kąo: Na roli Jezrahelskióy ziedzą 
pśi ciało Jezabei, 8 . Król . 21.23, 

37. A będzie ciało Jezabei, ia- 
ko gnóy na ziemi na roli Jezra- 
hel, tak iz będą mówić mimo id ą- 
oy: Tasz to ona iest Jezabei? 

ROZDZIAŁ X. 

O zabiciu synów Achabairych , 
y wszego rodu iego, takież p 
braciey Ochoziasza Króla Judz¬ 
kiego, kśiędzów takież bałwań - 
skich chytrze zwołanych pobicie , 
Kościół ich skażony, śmierć Jehu . 

1.^^ Achab miał śiedmdźieśiąt 
synów wSamariiey: Napisał tedy 
Jehu listy, y posłał do Samariiey 
do przełożonych mieyskich, y do 
starszych, y do tych którzy wy¬ 
chowywali syny Achabowe, w te 
słowa: 

2. Skoro te listy weźmiecie, któ¬ 
rzy macie syny pana waszego y 
wozy y konie y miasta mocne, 
y oręża, 

3 . 
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8. Obierzcie lepszego, y tego 
który się wam spodoba z synów 
pana waszego, y tego posadźcie 
na stoliey oyca lego, a biyćie się 
o dóm pana waszego. 

4. Ulękli się oni barzo, y rze¬ 
kli: Oto dwa Królowie nie mogli 
się zostać przed nim, a iakóż się 
my sprzeciwić będźiem mogli? 

5. Posłali tedy przełożeni domu 
y urzędnicy miasta, y starszy, y 
wychowywaćiele do Jchu, mówiąc: 
Jesteśmy służebnicy twoi, cokol¬ 
wiek roskażesz uczy niemy, ani 
Króla nad sobą stanowićmy, co- 
kolwiekći się podoba, uczyń. 

6* Y odpisał im listy po wtóre, 
rzekąo: Iesliśćie moi, a mnieśćie 
poszłuszni, weźćiesz głowy sy¬ 
nów pana waszego, a przyiedźćie 
do mnie iutro teyże godziny do 
Jezrahela. A synów królewskich 
siedmdźieśiąt mężów chowano u 
przednieyszych miasta. 

7. A gdy przyszły listy do nich, 
wzięli syny królewskie, y zabili 
ńiedmdźieśiąt uiężów, y włożyli 
głowy ich w kosze y posłali do 
niego do Jezrahela. 

8. Y przyszedł poseł y oznay- 
miłmu, rzekąo: Przyniesiono gło¬ 
wy synów królewskich. Który od¬ 
powiedział: Składźćie ie na dwie 
kupie wedle weszćia bramy aż do 
zarania. 

9. A gdy rozedniało, wyszedł, 
y stoiąo rzekł do wszytkiego lu¬ 
du: Sprawiedliwisćie: ieslim się 
iasprzysiągł na pana mego, y za¬ 
biłem go, któż te wszytkie pobił? 

10. Obaczćiesz tedy teraz iż 
nie upadło z mów Pańskich na 
ziemię, które mówił Pan na dóm 
Aebabów, y uczynił Pan co mó¬ 
wił w ręce sługi swego Eliasza. 
3. Król. fi. 99. 

11. Pobił tedy Jehu wszytkie, 
którzy byli zostali z domu Aoha- 


bowego w Jezrahelu, y wszytkie 
pany iego, y znaiome, y oflaro- 
wniki, aż y sczątka po nim nie 
zostało. 


12. Y wstawszy przyiechał do 
Samariićy: a gdy przyszedł do do¬ 
mu pasterskiego na drodze, 

13. Nalazł bracią Ochoziasza 
Króla Judzkiego, y rzekł do nich: 
Coście wy zacz? Którzy odpo¬ 
wiedzieli: lesteśmy bracia Ocho- 
ziaszowi, a przyszliśmy nawie¬ 
dzić zdrowie synów królewskich 
y synów królowćy. 

14. Który rzókł: Poimayóie ie 
żywe: które gdy poimali żywe, 
pościnali ie u stadnie podle domu, 
czterdzieści y dwu mężów, y nie 
zostawił z nich żadnego. 

15. A odiechawszy z onąd na¬ 
lazł Jonadab syna Rechab idą¬ 
cego przeciw sobie y błogosławił 
mu: y rzekł do niego: Iestli ser¬ 
ce twoie proste iako seroe moie 
z sercem twoim? Y rzókł Jonadab: 
Iest. Ieśli, prawi, iest, day rękę 
twoię. Który dał mu rękę swoię. 
A on go wziął na wóz do siebie. 

16. Y rzekł do niego: Iedź ze- 
nsną, a ogląday zarzliwość moię 
o Pana. A wziąwszy go na swóy 
wóz, 

17. Wiózł do Samariićy. Y po¬ 
bił wszytkie którzy byli zostali 
z Acbab w Samariićy aż do ie- 
dnego, według słowa Pańskiego, 
które mówił przez Eliasza. 

18. Zgromadził tedy Jehu wszy¬ 
tek lud, y rzekł do nich: Achab 
chwalił Baala mało, ale go ia wię- 
cóy będę chwalił. 3. Król . i6. 3i. 

19. Teraz tedy wszytkioh pro¬ 
roków Baal, y wszytkich mini¬ 
strów lego, y wszytkich ofiaro- 
wników iego wzówóie do mnie: 
niech żadnego nl© będzie któryby 
nie przyszedł: bo ofiarę mam wiel¬ 
ką Baalowi: kogokolwiek nie bę- 
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di ie dostawało, nie będzie żyw. 
A to Jehu czynił na zdradzie, aby 
wytracił chwalcę Baalowe. 

80. T rzekł: Poświęćcie dzień 
uroczysty Baalowi. T wezwał 

21. Y posłał na wszytkie grani¬ 
ce Izraelskie, y przyszli wszyscy 
ministrowie Baal, nie został ani 
łeden któryby nie przyszedł. Y 
weszli do zborn Baalowego, y na¬ 
pełnił się dom Baalów od końca 
aż do końca. 

22* Y rzćkł tym którzy byli nad 
szatami: Wynieście szaty wszyt- 
kim ministrom Baalowym. Y wy¬ 
nieśli im szaty. 

23. Y wszedszy Jehu y Jonadab 
syn Beohab do zboru Baalowego, 
rzćkł chwalcom Baalowym: Prze¬ 
patrzcie a obaczćie, by tu snąć 
nie był kto z wami z sług Pań¬ 
skich , ale żeby tylko sami byli mi¬ 
nistrowie Baalowi. 

24. A tak weszli aby czynili 
ofiary y całopalenia: a Jehu nago- 
to wał był sobie przed zborem ośm- 
dźieśiąt mężów, y rzekł im: Kto¬ 
kolwiek ućieoze z tych ludzi, któ¬ 
re ia przywiodę w ręce wasze, 
dusza iego będzie za duszę onego. 

25. Y stało się, gdy się skoń¬ 
czyło oałopalenie, roskazał Jehu 
żołnićrzóm y hetmanom swym: 
Wnidźćie a pobiyćie ie, niech ża¬ 
den nie uydźie. Y pobili ie pa- 
se/.eką miecza, y wyrzucili żoł¬ 
nierze y hetmanowie: Y szli do 
miasta zboru Baal, 

26. Y wynieśli Bałwana ze zbo¬ 
ru Baal y spalili, 

27. Y skruszyli go. Zbór też 
Baalów skazili, y poozynili z nie¬ 
go wychody aż do dnia dźiśiey- 
szego. 

28. Wygładził tedy Jehu Baala 
z Izraela: 

29. Wszakże od grzćchów Je- 
robonma syna Nabat, który do 


grzóchu przyprawił Izraela, nie 
odstąpił, ani opuścił cielców zło¬ 
tych, którzy byli w Bethei y wDaa. 

30. Y rzćkł Pan do Jehu: Po- 
nieważeś pilnie czynił co prawo 
było y podobało się w oczach mo- 
ioh, y wszytko eo było w serca 
moim uczyniłeś przećiwko domo¬ 
wi Achab, synowie twoi, aż do 
ozwartego pokolenia będą siedzieć 
na stolicy Izraelskiey. 

31. Lecz Jehu nie stzegł żeby 
chodził w zakonie Pana Boga I- 
zraeiowego* ze wszytkiego serca 
swego: bo nie odstąpił od grzć¬ 
chów Jeroboama, który ku grze- 
ohowi przywiódł Izraela. 

32. W one dni począł Pan tę¬ 
sknić nad Izraelem: y poraził ie 
Hazael we wszytkich granicach 
Izraelskioh, 

33. Od Jordanu ku wschodnićy 
stronie wszytkę ziemię Galaad, y 
Gad, y Ruben, y Manasse, od A- 
roer który iest nad potokiem Ar- 
non, y Galaad, y Bazan. 

34. A ostatek słów Jehu, y 
wszytko co czynił, y męstwo ie¬ 
go, aza to nie iest napisano w 
kśięgach słów dni Królów Izrael¬ 
skich ? 

35. Y zasnął Jehu z oycy swy¬ 
mi , y pogrzebli go w Samariićy: 
y królował Joaohaz syn iego mia¬ 
sto niego. 

36. A dni których królował Je¬ 
hu nad Izraelem, dwadzieścia y 
ośm lat iest w Samariićy. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XI. 

Alkalia chcąc sama królować, 
%bUa Syny Królewskie, ale potym 
%a sprawą Joiady kapłana zabiła, 
a Joab Królem Judzkim posta¬ 
nowień, Kościół y obrazy Baal 
bałwana popsowane • 

1 ^ At hali a tedy matka Ochozia- 
07 . 0 wa, uyźrzawszy że syn iey 
umarł, powstała y pobiła wszytko 
nasienie Królewskie. I. Par • II. 10. 

2. A wziąwszy Jozaba córka 
Króla Jorama, siostra O ohoźlaszo- 
wa, Joasa syna Ochoziaszowego, 
ukradła go z pośrzodku synów Kró¬ 
lewskich które zabiiano y mamkę 
lego z łożnice, y skryła go od o- 
blioza Athaliióy żeby go nie zabito. 

3. Y był przy niey sześć lat po- 
taiemnie w domu Pańskim: Lecz 
Atbalia królowała nad ziemią. 

4. A siódmego roku posłał Jola- 
da y wziąwszy rotmistrze y żoł¬ 
nierze w wiódł do siebie do ko- 
ńćioła Pańskiego, y nożynił z ni¬ 
mi przymierze: a poprzysiągłszy 
ic* w domu Pańskim, ukazał im 
nyna Królewskiego, 2. Par . 23. i. 

5 . Y przykazał im, mówiąc: 
Ta iest mowa którą nczynió macie. 

6 . Trzecia część was niechay 
wnidźie w Sabath, a niech trzy¬ 
ma straż domu Królewskiego. A 
trzećla część niechay będzie u 
bramy 8 nr: a trzeóia część u bra¬ 
my, która iest za mieszkaniem tar¬ 
czników: y będźiećie strzedz stra¬ 
ży domu Messa. 

7. A dwie częśći z was wszyt- 
kich wychodzących w Sabath nie¬ 
chay strzegą straży domu Pańskie¬ 
go około Króla. 

8 . Y obstąpcie go, raniąc bro¬ 
nie w rękaoh waszych: a ktoby 
wszedł do zagrodzenia kościel¬ 
nego , niech zabit będzie: y bę¬ 


dziecie przy Królu wchodzącym y 
wychodzącym. 

9. Y uczynili rotmistrzowie we¬ 
dle wszytkiego oo im roskazał był 
kapłan Joiada: y wziąwszy każdy 
mężc swe, którzy wchodzili wSa- 
bath z onymi którzy mieli odeyść 
w Sabath, przyszli do Joiady ka¬ 
płana. 

10. Który im dał osczepy y o- 
ręże Króla Dawida, które były w 
domu Pańskim. 

11. Y stanęli każdy maląo bronie 
w ręce swóy, p* prawey stronie 
kościoła, aż do łewey strony oł¬ 
tarza, y kośóioła, około Króla. 

12. Y wywiódł syna Królew¬ 
skiego, y włożył nań koronę y 
świadectwo: y uozynili go Kró¬ 
lem y pomazali: a klaskaiąo rę¬ 
koma, mówili: Nieoh żyie Kroi. 

13. A Athalia usłyszała głos lu¬ 
du bieżącego, y wszedszy do gmi¬ 
nu do Kościoła Pańskiego, 

14. Uyźrzała Króla stoiącego na 
maiestaćie według obyczaiu, y 
śpiewaki y trąby blisko niego, y 
wszytek lud ziemie weselący się, 
y trąbiący w trąby : y rozdarła 
odzienie swe, y zawołała: Sprzy- 
śiężenie, sprzyśiężenie. 

15. Y roskazał Joiada rotmi- 
strzóm którzy byli nad weysklem 
y rzekł im: Wywiedźcie ią z za¬ 
grodzenia kościoła, a ktokolwiek 
póydźie za nią, niech mieczem 
zabit będżie. Bo rzókł był ka¬ 
płan: Niech nie będzie zabita w 
kosćiele Pańskim. 

16. Y włożyli na nię ręce, y 
wypchnęli drogą gdźi« konie oho- 
dzą, podle pałacu, y łam 1,zabito. 

17. Uczynił tedy Joiada przy¬ 
mierze między Panem, » między 
Królem, y między ludem: aby by* 
ludem Pańskim, y między Królem 

a ludem. .. 

18. Y wszedł wszytek lud zie¬ 

mie 
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nie do flora Baal, y zepsowali I 5. Nlechay te blerą kapłani we- 


ołtarze lego, y obrazy duże po¬ 
kruszyli: Mathana tćż ofiaro wnika 
Baal sabili przed ołtarzem. Y po¬ 
stawił kapłan strąk w domu Pań¬ 
skim. 

19. Y wziął rotmistrso y poczty 
Cerethy y Phelety y wszytek lud 
ziemie, y prowadzili Króla z domu 
Pańskiego: y przyszli drogą bra¬ 
my tarczników na pałao, y ńiadł 
na stolicy Królewskiey. 

20. Y weselił się wszytek lud 
Ćiemie, y miasto się uspokoiło: a 
Athalia zabita iest mieczem w do¬ 
mu Królewskim. 

21. A śiedm lat było Joasowi, 
gdy począł królować. 

ROZDZIAŁ XII. 

Joas na oprawę Kościoła Pań¬ 
skiego puścił kapłanom pieniądze, 
ofiarne } Hazael Król Syriyski 
chciał obledz Jeruzalem, Jo as 
Król skarby Kościelne pobrawszy } 
dał mu aby odciągnął od miasta } 
potym zabit od służebników } po 
nim został Królem Amasia*. 

l.I^Oku siódmego Jehu królo¬ 
wał Joas, y oztćrdźieńći lat krop¬ 
lowa! w Jeruzalem, imię matki 
tego Sebia z Bersabee. 

2. Y czynił Joas prawość przed 
Panem po wszytkie dni, przez 
które go uezył Joiada kapłan. 

3. Wszakże wyżyn nie odiął: 
bo iesoze lud ofiarował, y zapa¬ 
lał na wyżynach kadzidło. 

4. Y rzćkł Joas do kapłanów 
wszytkie pieniądze świętyoh któ¬ 
re wnieśione będą do kościoła 
Pańskiego od przeobodząoyoh, 
które oflaruią za okup dusze, y 
które dobrowolnie y zdaniem ser- 
oa swego wnoszą do kościoła Pań¬ 
skiego: 


dług porządku swego, a niech o- 
prawuią budowanie kościelne, ie- 
śli uyźrzą że co poprawić potrzeba. 

6. Aż do dwudziestego tedy 
trzeciego roku Króla Joasa, nie- 
poprawowali kapłani budowania 
kościelnego. 

7. Y wezwał Król Joas Jołady 
wielkiego kapłana y kapłanów, 
mówiąc im: Czemu nie oprawu- 
iećie budowania kościelnego? nie 
bierzćiesz tedy więcey pieniędzy 
według porządku waszego, ale 
ie na poprawę kościoła oddayćie. 

8. Y zakazano kapłanom wię¬ 
cey brać pieniędzy od ludu, y po- 
prawować budowania domowego. 

9. Y wziął Joiada nawyższy ka¬ 
płan skarbną skrzynię iednę, y 
uczynił na wierzchu dziurę, y 
postawił ią przy ołtarzu po pra- 
>wćy stronie wchodzących do domu 

Pbńskiego, y kładii w nię kapła¬ 
ni, którzy strzegli drzwi, wszyt¬ 
kie pieniądze które przynoszeni 
do kościoła Pańskiego. 

10. A gdy widzieli zbytnie pie¬ 
niądze w skrzyni, przychodził pi¬ 
sarz Królewski, y nawyższy ka« 
płan, y wysypowali y liczyli pie¬ 
niądze, które się naydowały w do¬ 
mu Pańskim. 

11. Y dawali ie pod liczbą, y 
pod wagą w rękę tych którzy byli 
przełożeni nad murarzmi domu 
Pańskiego: którzy ie wydawali 
na cieśle y murarze tym którzy 
robili w domu Pańskim, 

12. Y którzy budowania opra- 
wowali, y na te którzy kamienie 
łamali, y aby kupowali drzewo, 
y kamienie które łamano, tak żeby 
się wykonała poprawa domu Pań¬ 
skiego we wszytkim co nakładu po« 
trzebowało na obwarowanie domu« 

13. Wszakże nie sprawowano 
z tyohże pieniędzy naosynia do, 

• wo- 
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wody do kościoła Pańskiego, y 
widełek, y kadźidlnio, y trąb, y 
wszelkiego naczynia złotego y 
śrćbrncgo z pieniędzy, które wno¬ 
szono do kościoła Pańskiego. 

14. Tym bowiem którzy robili, 
dawano ie aby oprawowany był 
kościół Pański: 

15. Y nie słuchano liczby tych 
Jadzi którzy brali pieniądze, aby 
ie rzemieślnikom rozdawali, ale 
i.a wiarę nimi szafowali. 

16. Lecz pieniędzy za występ, 
y pieniędzy za grzóchy nie wno¬ 
sili do kościoła Pańskiego, bo 
były kapłańskie. 

17. Przyciągnął tedy Hazael 
Król Syriyski, y dobywał Getb, 
y wziął ji: y obrócił twarz swą 
aby ciągnął do Jeruzalem. 

18. Przetóż wziął Jo as Król 
Judzki wszytkie rzeczy poświę¬ 
cone, które byli poświęcili Joza- 
phat, y Jorain, y Oohoziasz oy- 
oowie lego królowie Jadzoy, y 

^które był sam ofiarował: y wszyt¬ 
ko śrebro które się nalóść mogło 
w skarbiech kościoła Pańskiego, 
y w pałacu Królewskim: y posłał 
Hazaelowi Królowi Syriyskiemu, 
y odciągnął od Jeruzalem. 

19. A ostatek mów Joas y wszyt¬ 
ko co uczynił, izaii to nie napi¬ 
sano iest w kśięgaeh słów dni 
Króiów Judzkich? 

20. Y powstali słudzy lego, y 
•przysięgli się między sobą y za¬ 
bili Joas w domu Mello na zstę¬ 
powaniu do Selia. 

21 . Abowiera Josachar syn Se- 
maath y Josabad syn Somer słu¬ 
dzy iego, zabili go, y umarł; y 
pogrzebli go z oycy lego w mie¬ 
ćcie Dawidowym: y królował A- 
maziasz syn iego miasto niego. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Joachas Król Izraelski przez 
złości swe z dopuszczenia Bo - 
żeyo utrapion był od Króla Sy- 
riyskieyo, po nim królował Joas. 
Ten przyszedł do Elizeusza cho- 
reyo, kazał mu prorok strzelać , 
tamże mu to wyłożono, śmierć 
Elizę uszów a, po śmierci wskrze¬ 
sił umarłeyo . 


1 . Roku dwudziestego trzecie¬ 
go Joasa syna Ochdziasza Króla 
Judzkiego, królował Joachazsyn 
Jehe nad Izraelem w SamarUey 
śiedmnaśóie lat. 


2 . Y czynił złość przed Panem, 
y naśladował grzechów Jeroboa- 
ma syna Nabat, który ku grać- 
chowi przywiódł Izraela, y nie 
odstąpił od nich. 

8 . Y rozgniewała się zapalozy- 
wość Pańska na Izraela, y dat 
ie w ręce Hazacla Króla Syriy- 
skiego, y w ręce Benadad syna 
Uazaelowego po wszytkie dni. 

4. A Joachaz modlił się obli¬ 
czu Pańskiemu: y wysłuchał go 
Pan: bo widział ućiśnienie Izrae¬ 
la, że ie był starł.Król Syriyskli 

5. Y dał Pan Izraelowi zbawi¬ 
ciela, y wybawion iest a ręki 
Króla Syriyskiego: y mieszkali sy¬ 
nowie Izraelscy w przybytkach 
swoich lako wczora y dziś trze- 
ći dzień. 

6 . Wszakże nie odstąpili od 
grzóchów demu Jeroboamowego, 
który przyprawił ku grzóchowi I- 
zraela, ale w nich chodzili t boy 
gay został w Samariiey. 

7. Y nio zostało Joachazowt z 
ludu iedno pięćdźieśiąt iesdnych, 
a dźieśięó wozów, dźieśięó tysię¬ 
cy pieszych: bo ie był wytraóił 
Król Syriyski, y obrócił był inko 
proch we młoćbie boiowiska. 
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8 . A ostatek mów Joaehaz, y 
wszytko eo osyai! y męstwo lego, 
Isali to nie napisano iest w księ¬ 
gach mów dni Królów Izraelskich? 

9. Y zasnął Joachaz z oycy swy¬ 
mi , y pogrzebli go wSamariióy: 
y królował Joas By a lego miasto 
niego. 

10. Roku trzydziestego y Siód¬ 
mego Jo asa Króla Judzkiego kró¬ 
lował Joas syn Joaohazów nad I- 
sraelem w Samariiey szesnaśćie lat, 

11. Y czynił złość przed oczy¬ 
ma Pańskimi: nie odstąpił od 
wszytkioh grzćehó w Jeroboama sy¬ 
na Nabat, który ku grzćszeniu 
przywiódł Izraela, ale chodził w 
nich. 

12. A ostatek mów Jcasowyeh, 
y wszytko oo czynił, y męstwo 
lego, iako walczył przeciw A- 
mazlaszowi Królowi Judzkiemu, a- 
zaż tego nie napisano w księgach 
mów dni królów Izraelskich? 

18. Y zasnął Joas z oycy swy¬ 
mi: a Jeroboam śiadł na stolioy 
lego. Lecz Joas pogrzebion iest 
wSamariióy skrólmi Izraelskimi. 

14. A Elizeusz chorował nie¬ 
mocą którą tćż umarł: y ziachał 
do niego Joas król Izraelski, y 
płakał przed nim, y mówił: Oy- 
cze móy, oycze móy, wozie Izra¬ 
elski, y woźnioo lego. 

15. Yrzókł mu Elizeusz: Przy¬ 
nieś łuk y strzały. A gdy przy¬ 
niósł do niego łnk y strzały, 

16. Rzekł do Króla Izraelskie¬ 
go: Włók rękę twoię na łuk. A 
gdy on włożył rękę swoię, po¬ 
łożył Elizeusz ręoo swe na rękaoh 
królewskioh, 

17. Y rzókł: Otwórz okno 
wschodnie. A gdy otworzył, rzókł 
Elizeusz: Wystrzel strzałę. Y wy¬ 
strzelił. Y rzókł Elizeusz: Strza¬ 
ła zbawienia Pańskiego, y strzała 
zbawienia przeciw Syriiey: y po¬ 


razisz Syriią w Aphek, aż ią wy- 
nisozysz. 

18. Y rzókł: Weźmi strzały. 
Który gdy wziął, zaśię mu rzókł: 
Uderz strzałą ziemię. A gdy u- 
derzył trzy kroć y stanął: 

19. Rozgniewał się mąż Bożjr 
nań, y rzókł: Byś był uderzył 
pięć abo sześć abo śiedm kroć, 
poraziłbyś był Syriią aż do zni- 
sozenia: ale teraz trzy kroć tylko 
ią porazisz. 

20. Umarł tedy Elizeusz, y po¬ 
grzebion iest. A łotrzykowie z Mo- 
ab wiechali w ziemię tegoż roku. 

21. A niektórzy pogrzebuiąo 
człowieka, uyźrzeli łotrzyki, y 
wrzucili trupa do grobu Elizeu- 
szowego. Który skoro się dotknął 
kości EUzenszowych, ożył czło¬ 
wiek, y stanął na nogi swoie. 

22. Hazaei tedy kroi Syriyski 
udręozył Izraela po wszytkie dni 
Joaohazowe. 

28. Y smiłował się Pan nad 
nimi, y nawrócił się ku nim, dla 
przymierza swego, które miał z 
Abrahamem, y Izaakiem, y Ja- 
kobem: y nieohćiał ioh wytracić, 
ani do końca odrzućić aż do tego 
ozasu. 

24. A Hazaei kół Syriyski u- 
marł, y królował Benadad syn ie- 
go miasto niego. 

25. A Joas syn Joachazó w wziął 
miasta z ręki Benadada syna Ha- 
zaelowego, które był pobrał z rę¬ 
ki Joachaza oyca iego, prawem 
woiennym: po trzy kroć go poraził 
Joas, y przywrócił miasta Izrae¬ 
lowi. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XIV. 

Amaziasz Król Judzki odiierzał 
zwycięstwo nad inncmi nieprzy - 
iaóioly, ale po tym dla pychy ie- 
go potępiał go Król Izraelski Joas , 
o śmierci obudwu y o syniech ich } 
którzy po nich królowali. 

l.Roko wtórego Joasa syna 
Joachazowego króla Izraelskiego, 
królował Amaziasz syn Joasa kró¬ 
la Jad z kiego. 

2. Pięć a dwadzieścia lat ma 
było gdy począł królować, a dwa¬ 
dzieścia y dziewięć lat królował 
w Jeruzalem: imię matki iego Joa- 
dan z Jeruzalem. 2. Par . 25. 8. 

8. Y czynił prawość przed Pa¬ 
nem, wszakże nie iako Dawid o- 
ćieo iego. Wedle wszytkiego co 
czynił Joas oćieo iego czynił: 

4. Iedno to tylko że wyżyn nie 
zniósł bo iescze lud ofiarował y 
palił kadzidło na wyżynach. 

5. A gdy otrzymał królestwo, 
potracił sługi swe, którzy byli 
zamordowali króla oyca iego: 

6. Lecz synów onych którzy 
Ryli zabili, nie pobił, według o- 
nego oo napisano w księgach za¬ 
konu Moyżeszowego, iako przy¬ 
kazał Pan mówiąc: Nie pomrą oy- 
cowie za syny, ani synowie po¬ 
mrą za oyce: ale każdy w grze¬ 
chu swym umrze. Deut. 24 . i 6 . 
JSzech . i8. 20. 

7. Ten poraził Edom w Dolinie 
&up solnych dziesięć tysięcy, y 
y wziął Skałę na woynie, y na- 
zwał imię ićy Jektehel aż do dnia 
dźiśieyszego. 

8. Posłał tedy Amaziasz posły 
do Joasa syna Joaohaza synaJehu, 
króla Izraelskiego mówiąc: Przy¬ 
jedź aoglądaymy się. 

9* T odesłał Joas król Izraelski 
do Amaziasza króla Judzkiego, mó¬ 


wiąc: Oset Libanu posłał do Ce¬ 
dru który iest na Libanie, mó- 
wiąo: Day córkę twoię synowi me¬ 
mu za żonę. Y przeszły zwićrzę- 
ta leśne które są na Libanie y 
podeptały oset. 

10. Poraziwszy przemogłeś E- 
dom y podniosło ćię serce twoie: 
przestaway na słowie, a siedź w 
domu twoim: czemu złe wyzy¬ 
wasz, abyś upadł ty y Judas m 
tobą? 

11. Y nie usłuchał Amaziasz: 
Y wyćiągnął Joas król Izraelski t 
y oglądali się, on y Amaziaszkról 
Judzki w Bethsames miasteczku 
Judzkim. 

12. Y porażon iest Juda przed 
Izraelem, y uciekli każdy do przy¬ 
bytku swego. 

18. Lecz Amaziasza króla Judz¬ 
kiego syna Joasa syna Ochozia- 
szowego poymał Joas król Izrael¬ 
ski w Bethsames, y przywiódł go 
do Joruzalem: y przełamał mur 
Jerozolimski od bramy Ephraim, 
aż do bramy narożnćy, na oztćry- 
sta łokiet. 


14. Y pobrał wszytko złoto y 
śrebro, y wszytkie naczynia któ¬ 
re się nalazły w domu Pańskim 
y w skarbieoh królewskich, y lu¬ 
dzie w zakładzie, y wrócił się 
do Samariićy. 

15. A ostatek słów Joas które 
czyniły męstwo iego, którym wal¬ 
czył przećiw Amaziaszowi królo¬ 
wi Judzkiemu izali to nie napisa¬ 
no iest w kśięgaoh mów dni kró¬ 
lów Judzkich? 


16. Y zasnął Joas z oyoy swy¬ 
mi , y pogrzobion iest w Samari- 
iey z królmi Izraelskimi: y kró¬ 
lował Jeroboam syn iego miasto 
niego. 

17. A żył Amaziasz syn Joasów 
król Judzki, potym iako umarł 

Joas 
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Joas syn Joaohaza króla Izrael¬ 
skiego piętnaście lat. 

18. A ostatek mów Amaziaszo- 
wyoh, aza to nie napisano iest w 
księgach mów* dni królów Judz¬ 
kich! 

19. Y stało się nań sprzyśięże- 
sle w Jeruzalem: ale on ućiókłdo 
Łachis. Y posłali za nim do La- 
chis, y tam go zabili. 

20 . Y odwieziono go na koniech 
y pogrzebion iest w Jeruzalem z 
oycy swymi w mieście Dawido¬ 
wym. 

21. A lud Judzki wszytek wziął 
Azariasza, który miał szesnaście 
lat, y uczynili go królem miasto 
oyoa lego Amaziasza. 2. Par-26. i. 

22. Ten zbudował Elath, y 
przy wrócił ji do Judy, gdy zasnął 
król z oycy swymi. 

23. Roku piętnastego Amazia*^ 
aza syna Joasowego króla Judz¬ 
kiego, królował Jeroboam syn Joa- 
sa króla Izraelskiego w Samariiey, 
czterdźieśći lat y ieden. 

24. Y czynił złe przed Panem. 
Nie odstąpił od wszytkich grze¬ 
chów Jcroboama syna Nabat, któ¬ 
ry o grzóch przyprawił Izraela. 

25. Ten przywrócił granice 1- 
zraelowe od weszćia do Emath, 
aż do morza pustynie, według 
mowy Pana Boga Izraelowego, 
którą mówił przez sługę swego 
Jonasa syna Amathy proroka, któ¬ 
ry był z Gcth, który iest w Opher. 
Jon. I. 1. 

26. Widział bowiem Pan utra¬ 
pienie Izraelowe zbytnie gorzkie, 
a iż wynisezeni byli aż do zam- 
knlonyeh w ciemnicy y ostatecz¬ 
nych, a nie było któryby dopomógł 
Izraelowi. 

27. Ani mówił Pan żeby miał 
wygładzić imię Izraelowe z pod¬ 
glebia, ale ie wybawił przez rękę 
Jeroboama syua Joasowego. 


28. A ostatek mów Jeroboamo- 
wych, y wszytko co czynił, y 
męstwo iego którym walczył, y 
lako przywrócił Damaszek y K- 
math do Judy w Izraelu, aza to 
nie iest napisano wkśięgaoh mów 
dni królów Izraelskich! 

29. Y zasnął Jeroboam z oycy 
swymi król mi Izraelskimi, a mia¬ 
sto niego królował Zaohariasz syn 
iego. 


ROZDZIAŁ XV. 


Po Azariaszu trędowatym kró¬ 
lował Joatan nad Judą, a w tym 
czasie było wiele Królów Izrael¬ 
skich, którym Asyriyscy po odey- 
mowali wiele miast . A Królestwo 
Judzkie dostało się Achasowu 


1 . IKOkn dwudziestego y siód¬ 
mego Jeroboama króla izraelskie¬ 
go królował Azariasz syn Ama¬ 
ziasza króla Judzkiego. 

2. Szesnaście mu lat było gdy 
począł królować, a pięćdziesiąt 
y dwie lećie królował w Jeruza¬ 
lem: imię matki iego Jechelia z Je¬ 
ruzalem. 

3. Y czynił co się podobało 
przed Panem, wedle wszytkiego 
co czynił Amaziasz oćieo iego. 

4. Wszakże wyżyn nie rozwa¬ 
lił: iesoze lud ofiarował y palił 
kadzidło na wyżynach. 

5. A Pan zaraził króla, y był 
trędowatym aż do dnia śmierci 
swey, y mieszkał w domu wol¬ 
nym osobno, a Joathan syn kró¬ 
lewski rządził pałacem, y sądził 
lud ziemie. 2 . Par. 26. 91. 

6 . A ostatek mów Azariasza y 
wszytko oo ozynił, aza to nie na¬ 
pisano iest w księgach słów dni 
królów Judzkich! 

7. Y zasnął Azariasz z oycy 
swymi, y pogrzcbli go z przodki 
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lego w mieście Dawidowym, y 
królował Joaihan syn lego miasto 
niego. 

8 . Roku trzydziestego y ósme¬ 
go Azariasza króla Judzkiego kró¬ 
lował Zachariasz syn Jeroboamów 
nad Izraelem w Samariiey sześć 
miesięcy: 

9. A ozynił złość przed Panem, 
lako czynili oycowie lego, nie od¬ 
stąpił od grzechów Jeroboama sy¬ 
na Nabat, który wprawił w grzech 
Izraela. 

10. Y sprzyśiągł się przećlw 
iemu Selium syn Jabes: y ranił 
go iawnie y zamordował, y kró¬ 
lował miasto niego. 

11 . A ostatek słów Zachariasza, 
azaż to nie iest napisano w księ¬ 
gach mów dni królów Izraelskioh? 

15. Ta iest mowa Pańska, któ¬ 
rą mówił do Jeha, mówiąc: Sy¬ 
nowie twoi aż do czwartego poko¬ 
lenia będą siedzieć na stolicy I- 
zraelskiey: Y stało się tak. 

13. Sellnm syn Jabes królował 
roku trzydziestego y dziewiątego 
Azariasza króla Judzkiego: a kró¬ 
lował ieden mieśiąc w Samariiey. 

14. Y przyciągnął Manahem syn 
Gady z Thersa: y w iecbał do 
Samariiey, y ranił Sellnm syna Ja¬ 
bes w Samariiey, y zamordował 
go, y królował miasto niego. 

15. A ostatek słów Sellnm y 
sprzyśiężenle iego przez które o- 
czynił zasadzkę, izali to nie na¬ 
pisano iest w kśięgaeh mów dni 
Królów Izraelskich? 

16. Tedy Manahem poraził Tha- 
psę y wszytki© co w niey byli, y 
granice iey od Thersa, nieohćleli 
ma bowiem otworzyć: y pobił 
wszytki© brzemienne iey, y po¬ 
rozcinał ie. 

17. Roku trzydziestego y dzie¬ 
wiątego Azariasza Króła Judzkie¬ 
go królował Manahem syn Gady 


nad Izraelem dziesięć lat w Sar* 
mariićy. 

18. Y czynił złość przed Panem, 
nie odstąpił od grzćchów Jeroboa¬ 
ma syna Nabat, który ku grzćszt- 
niu przywiódł Izraela po wszytki# 
dni iego. 

19. Przyieżdżał Phul Król As^ 
syriyski w ziemię, a Manahem da¬ 
wał Phulowi tysiąc talentów śró- 
bra, aby ma był na pomocy a u- 
moonił królestwo iego. 

20. Y nakazał Manahem śrebr# 
Izraelowi, na wszytki© możne y 
bogate, aby dał Królowi Assyriy- 
skiemn, pięćdźieśiąt syklów sre¬ 
bra na każdego, y wrócił się Król 
Assyriyski, y nie mieszkał w ziemi. 

21. A ostatek mów Manahem y 
wszytko co ozynił, azaż to nie 
iest napisano w księgach mów dni 
Królów Izraelskich? 

22. Y zasnął Manahem z oyey 
swymi: y królował Pbaceia syn 
iego miasto niego. 

23. Roka pięćdziesiątego Aza¬ 
riasza Króla Judzkiego, królował 
Pbaceia syn Manahem nad Izrae¬ 
lem w Samariiey dwie lećie: 

24. Y czynił co było złe przed 
Panem: nie odstąpił od grzechów 
Jeroboama syna Nabat, który ku 
grzeszenia przywiódł Izraela. 

25. Y sprzyśiągł się nań Pha- 
cee syn Romeliasza, hetman iego, 
y ranił go w Samariiey na wieży 
domu królewskiego, przy Argob 
y przy Arie, y z nim pięćdźie¬ 
śiąt mężów z synów Galaadczy- 
ków, y zamordował go, y królo¬ 
wał miasto niego. 

26. A ostatek mów Pbaceia, y 
wszytko co ozynił, izali to nie na¬ 
pisano iest w kśięgaeh mów dni 
Królów Izraelskich? 

27. Roka pięćdziesiątego y wtó- 
rego Azariasza Króla Judzkiego 
królował Phacee syn Remeliaszów 

nad 
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nad Izraelem w Samariićy dwa- 
dśieśćia lat. 

28. A czynił co było złe przed 
Panem, nie odstąpił od grzóchów 
Jeroboama syna Nabat, który o 
grzóoh przyprawił Izraela. 

29. Za dni Pbaoeaaza Króla I- 
zraelskiego przyćiągnął Theglath- 
phalazar Król Assyriyski, y wziął 
Aion, y AbelDóm, Maaoh, y Ja- 
noe y Kedes, y Asor y Gałaad, 
y Galilęą y wszytkę ziemię Neph- 
tali: y przeniósł ie doAssyryióy. 

80. A Osee syn Kle sprzysiągł 
się y zasadzkę uczynił na Phacee 
ayna Romeliasza, y uśickł go y 
zabił: y królował miasto niego 
dwudziestego roku Joathama sy¬ 
na Oziaszowego. 

81. A ostatek mów Phacee, y 
wszytko co czynił, azaż to nie 
napisano iest w księgach mów dni 
Królów Izraelskich! 

82. Roku wtórego Phacee syna 
Romeliasza Króla Izraelskiego, 
królował Joatham syn Oziasza Kró¬ 
la Judzkiego. 2. Par. 27. i. 

88. Dwadzieścia y pięć lat miał 
gdy począł królować, a szesnaście 
lat królował w Jeruzalem, imię 
matki lego Jerusa córka Sadok. 

84. Y czynił co się podobało 
przed Panem: wedle wszytkiego 
co był uczynił Oziasz oóieo lego 
czynił. 

85. Wszakże wyżyn nie zniósł: 
icscze Ind ofiarował y palił kadze¬ 
nie na wyżynach: ten zbudował 
bramę domu Pańskiego na wyższą. 

86. A ostatek mów Joatham, y 
wszytko co czynił, aza to nie iest 
napisano w księgach słów dni 
Królów Judzkich! 

87. W one dni poozął Pan na¬ 
syłać na Judę Razin Króla Syriy- 
skiego, y Phacee syna Romelia- 
azowego. 

88. Y zasnął Joatham z oycy 


swymi, y pogrzebion iest z nimi 
w mieście Dawida oyea swego, y 
królował Aehaz syn lego miasta 
niego. 


ROZDZIAŁ XVI. 

Aehaz Król Judzki syna swego 
Bałwanom poświęciły sprzysiągł 
się z Królem Assyriyskim 9 zbu¬ 
dował ołtarz bałwańskiy y ofia¬ 
rował na nim y naczynie % domu 
Bożego przestawił indzie } umarł , 
a po nim cnotlitcy syn iego B- 
zechiasz królował • 


l.Roku siedmnastego Phacee 
syna Romeliasza królował Aohaz 
syn Joatham Króla Judzkiego. 

2. Dwadzieścia lat było Aoba- 
zowi gdy poozął królować, a sze¬ 
snaście lat królował w Jeruzalem. 
Nie czynił co się podobało przed 
oczyma Pana Boga iego, lako Da¬ 
wid oćieo iego. 2. Par. 28. i. 

8. Ale chodził drogą Królów 
Izraelskich : nad to y syna swego 
poświęcił, przenosząc przez o- 
gień, według bałwanów pogań¬ 
skich: które rozprószył Pan przed 
synmi Izraelskimi. 

4. Ofiarował tóż ofiary y kadził 
na wyżynach, y na pagórkaoh, 
y pod każdym drzewem gałęźistym. 

5. Tedy przyciągnął Razin Król 
Syriyski y Phaoee syn Romeliasza 
Król Izraelski do Jeruzalem na 
woynę: a gdy obiegli Achaza, 
niemogli go przemoc. Isa. 7. 1. 

6. Czasu onego przywrócił Ra¬ 
zin Król Syriyski Ailę ku Syriiey, 
y wygnał Żydy zAile: y przy¬ 
szli Idumozycy do Alle, y mie¬ 
szkali tam aż podźiś dzień. 

7. A Aehaz wyprawił posły do 
Theglathphalasara Króla Assyriy¬ 
ski ego , mówiąc: lam iest sługa 
twóy y syn twóy: przyiedź a wy¬ 
baw 
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beir mię z ręki Króla Syriyskiego, 
y z ręki Króla Izraelskiego, któ¬ 
rzy powstali przeciwko mole* 

8. A zebrawszy srebro y złoto, 
które się mogło zaleźć w domu 
Pańskim y w skarbie królewskim, 
posłał Królowi Assyriyskiemu dary. 

9. Który tćż zezwolił na wolą 
lego: bo przyciągnął Król Assy- 
riyski do Damaszku, y zburzył ji: 
y przeniósł obywatele lego do 
Cyreny a Razina zabił* 

10. Y iechał Król Achaz prze- 
ćiw Theglathpbalasarowi Królowi 
Assyriyskiemu do Damaszka. A 
gdy uyźrzał ołtarz w Damaszku, 
posłał Król Achaz do Uryasza ka¬ 
płana wizerunek iego, y wyobra¬ 
żenie według wszelkićy roboty 
lego. 

11. Y zbudował Uryasz kapłan 
ołtarz wedle wszytkiego co był 
roskazał Król Achaz z Damaszku, 
tak uczynił kapłan Uryasz aż przy* 
ieebał Król Achaz z Damaszku. 

12. A gdy przyiechał Król z 
Damaszka, uyźrzał ołtarz, y u- 
czynił mu poczciwość: y wstąpił 
y ofiarował całopalenia y ofiarę swą, 

13. Y ofiarował mokre ofiary, y 
wylał krew ofiar zapokoynyoh, 
które był ofiarował na ołtarza. 

14. A ołtarz miedziany, który 
był przed Panem przeniósł z obli¬ 
cza kośćioła, y zmicysca ołtarza, 
y z inieysca kościoła Pańskiego: a 
postawił ji przy boku ołtarza na 
północy. 

15. Przykazał też Król Achaz 
Uriaazowi kapłanowi,mówiąe: Na 
wielkim ołtarzu ofiarny całopalenie 
zsaranne, y ofiarę wieczorną: y 
całopalenie królewskie, y ofiarę 
lego y całopalenie wszego ludu 
ziemie, y oflfiry ich, y mokre o- 
fiary lob: y wszelką krew cało¬ 
palenia, y wszelką krew ofiary na 
nim wylewać będziesz: leoz oł¬ 


tarz miedźiany będźie gotowy na 
wolą molę. 

16. Uczynił tedy Uriasz kapłan 
wedle wszytkiego oo Król Aohaa 
był roskazał. 

17. Y odiął Król Achaz pod-* 
stawki ryte y umywalnią która na 
nich była, y morze złożył z wo¬ 
łów miedźianycb, na których sta¬ 
ło? a postawił na tle kamieniem 
położonym. 

18. Musach też Sabatną, Jttórą 
był sprawił w kościele: y wchód 
królewski zewnątrz, obróćił wko- 
śćiół Pański dla Króla Assyriy— 
skiego. 

19. A ostatek słów Achaz które 
czynił, aza to nie napisano iest w 
księgach mów dni Królów Judzkich? 

20. Y zasnął Achaz z oyey swy¬ 
mi, y pogrzebion iest z nimi w 
mieście Dawidowym, a Ezechiasz 
syn iego królował miasto niego. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Salmanazar pochodzi wszy Kro* 
la Ozee Izraelskiego, zagnał lud 
Izraelski do ziemie Assyriyskiey 
to niewolą } a ziemię ich swym 
luderh osadziły które Lwi mor - 
dowali, y posłań im ksiądz I- 
zraelskiy aby ie uczył zakonu 
Bożego . 

1* l^Oku dwunastego Aehaza 
Króla Judzkiego, królował Ozee 
syn Ela w Samariićy nad Izrae¬ 
lem dźiewięć lat. 

2. Y czynił złe grzęd Panem: 
ale nie iako królowie Izraelscy 
którzy przed nim byli. 

8. Na tego przyćiągnął Salma- 
nazar, Król Assyriyski, y stał się 
Ozee niewolnikiem iego, y odda¬ 
wał mu dań. Tob. i. fi. 

4. A gdy Król Assyriyski do¬ 
znał Ozee że chcąc się wybić, po¬ 
słał posly do Soa Króla Kgypt- 

skie- 
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Mego, aby niedawni dani trelo¬ 
wi Assyriyskiemu inko był zwykł 
tia każdy rok, obiegł go y zwłą- 
aanego wsadził do więzienia. 

5. Y zleżdżił wszytkę ziemię 
lego: y przyieohawszy do Sama- 
riiey obiegł ji przez trzy laU. 

6. A dziewiątego roku Ozee, 
wziął Król Assyriyski Samarią, y 
przeniósł Izraela do Assyriyczy- 
ków: y posadził ie w Hala y w 
Habor nad rzóką Gozan, wmie- 
ńćiech Medsklch. 

7. Stało się bowiem gdy zgrze¬ 
szyli synowie Izraelowi Pana Bo¬ 
ga swema, który ie był wywiódł 
z ziemie Egyptskiey z ręki Pha- 
raona Króla Egyptskiego, oh wali¬ 
li bogi cudze, 

8. Y chodzili według obyczaia 
Zarodów, które wytracił Pan przed 
oczyma synów Izraelowych, y Kro* 
lów Izraelskich, że także byli u- 
ezynili. 

9. Y obrazili synowie Izraelo¬ 
wi słowy nieprawómi Pana Boga 
swego: y nabudowali sobie wyżyn 
we wszytkich miesćiech swoich, 
od wieże stróżów aż do miasta o- 
bronnego. 

10. Y naczynili sobie słupów, 
y gaiów na wszelkim pagórka wy¬ 
sokim, y pod wszelkim drzewem 
gaiowym, 

11. Y palili kadzenie tam na 
ołtarzach obyczaiem narodów, któ¬ 
re był przeniósł Pan od oblicza 
ich: y czynili co nagorsze słowa 
draźniąo Pana. 

12. Y służyli plngastwóm, o 
których im Pan przykazał, aby nie 
czyniU słowa tego. 

18. Y oświadczył się Pan w I- 
zraelu y w Judzie przez rękę 
wszytkich proroków y widzących, 
mówiąo: Nawróćcie się od dróg 
waszych barzo złych, a strzeżcie 
przykazań moich y Ceremoniy we- 


dłag wszytkiego zakena, którym 
przykazał oycóm waszym: y iakom 
posłał do was w ręce słag moich 
proroków. Jer . 26. 6 • 

14. Którzy niesłuohsli, ale za* 
twardżili krzczycę swoię, wedle 
krzczyce oyców swoich, którzy 
nieohćieli bydź posłuszni Panu Bo¬ 
ga swema. 

15. Y odrzaćiU prawa iego, y 
przymierze które aczynił z oycy 
ich, y oświadczania, którómi o- 
świadozył ie: y poszli za nikcze- 
mnośćiami, y nikczemnie się spra¬ 
wowali: y naśladowaU narodów, 
którzy byli około nich, o których 
przykazał im był Pan, aby nie 
czyniU iako y oni czynili. 

16. Y opuścili wszytkie przy¬ 
kazania Pana Boga swego, y u- 
ezynili sobie litych dwa cielców, 
y gale, y kłaniali się wszytkie- 
mu woysku niebieskiemu: y słu¬ 
żyli Baalowi, 

17. Y poświąoali syny swe y 
córki swe przez ogień: y bawili 
się wiesczbami y wróżkami: y 
wydali się aby czyniU złość przed 
Panem, aby go drażnili. 

18. Y rozgniewał się Pan barzo 
na Izraela, y zniósł ieod oblicza 
swego, y nie zostało iedno tylko 
pokolenie Juda. 

19. Ale ani sam Juda nie strzegł 
przykazania Pana Boga Bwego, ale 
ohodżił w błędżiech Izraelskich, 
które był uczynił. 

20. Y odrzucił Pan wszytko na¬ 
sienie Izraclowe, y utrapił ie, y 
podał ie w ręce łupieżców, aż ie 
odrzucił od oblicza swego: 

21. luż od onego czasu, które¬ 
go się oderwał Izrael od domu Da¬ 
widowego, y postanowUi sobie 
Króla Jeroboam syna Nabatowego: 
Jeroboam bowiem oddzielił Izrae¬ 
la od Pana, y przywiódł ie do 
grzechu wielkiego. 3. Kroi. i2 . i9. 
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22. T chodzili synowie Izraelo¬ 
wi we wszytkieh grzechach Je- 
roboamowych które czynił: a nie 
odstąpili od nich, 

23. Aft Pan zniósł Izraela od o- 
blicza swego, iako był powiedział 
w ręce wszytkieh sług swoich 
proroków, y przcnieśion iest Izrael 
z ziemie swey do Assyriiey, aft do 
dnia tego. Jerem. 26. 9. 

24. A Król Assyriyski nawiódł 
ludzi zBabylonn, y z Kuthy, y 
z Awei, y zBroalhn, y zSephar- 
waima: y osadził ie w mieśćiech 
Samańyskieh miasto synów Izrael- 
skioh: którzy posiedli Samarią y 
mieszkali w mieśćiech iey. 

25. A gdy tam ięli mieszkać, nie 
bali się Pana: y przepuścił na nie 
Pan lwy którzy ie zabiiali. 

26. Y dano znać Królowi Assy- 
riyskienra, y rzeczono: Narody 
któreś przeprowadził y posadził 
w mieśćiech Samariyskich, nio u- 
mieią praw Boga ziemie, y prze¬ 
pnśćił Pan na nie lwy, a oto ie 
mordnią, przeto ift nie umieią 
chwały Boga ziemie. 

27. Y roskazał Król Assyriyski, 
mówiąc: Zawiedźcie tam iednego 
z kapłanów któreście z tamłąd wię¬ 
źniami przywiedli, a niech idzie 
y mieszka z nimi, y nauczy ioh 
praw Boga ziemie. 

28. Gdy tedy przyszedł ieden z 
tych kapłanów, którzy byli w nie¬ 
wolą zagnani z Bemariiey, miesz¬ 
kał w Bethel, y nauczał ie iako 
midi chwalić Pana. 

29. Y kaftdy naród nozynił so¬ 
bie Boga swego: y postawili ie 
w zborach wysokich, które byli 
pobndowałi Ba mań to wic, naród y 
naród w mieśćiech swych, w któ¬ 
rych mieszkali. 

30. Mężowie bowiem Babyloń- 
noy uczynili Bochoth Benoth: s 
mężowie Chutscy uczynili Nerge- 


la: a mężowie sKmathu uczynili 
Asima. 

81. Zaś He wdanie nozynili Ne- 
bahaza y Tharthaka. A ći którzy 
byli z Bepharwaima palili syny 
swoie w ogniu, Adrameleehowi y 
Anamelechowi bogom Sepharwo¬ 
lińskim, 

32. A przećię chwalili Pana: 
Y uczynili z napodleyszych kapło¬ 
ny wyżyn, y postanowili ie wo 
zborzech wysokich. 

33. Y gdy Pana chwalili, bo- 
góm też swoim służyli według o- 
byczaiu narodów, z któryoh ie 
przeniesiono do Samańiey: 

34. Aż po dziś dzień trzy małą 
się obyczaiu starego: nie boią się 
Pana, ani strzegą Ceremoniy icgo, 
sądów y zakonu y roskazania, 
które był przykazał Pan synom 
Jakoba, którego nazwał Izraelem: 
Gen. 33. 28. 

35. Y postanowił był z nim} 
przymierze, y roskazał im, rze- 
kąc: Niebóyćie się bogów cudzych, 
y nie kłaniayóie się im, ani ich 
chwalcie, y nie oflaruyćie im, 

36. Ale Pana Boga waszego, 
który was wywiódł z ziemie R- 
gyptakiey w mocy wielkiey, y w 
ramieniu wy ciągnionym, tego się 
bóyćie, y iemu się kłaniayóie, y 
iemu ofiaruyćie. 

87. Ceremoniy też y sądów, y 
zakonu, y przykazania które wam 
napisał strzeżcie, abyście czyni¬ 
li po wszytkie dni: a bogów się 
cudzych niebóyćie. 

38. Y przymierza które uczynił 
z wami, nie zapominayćie: ani 
cbwalcie cudzych bogów, 

39. Ale Pana Boga waszego się 
bóyćie, a on was wyrwie z ręki 
wszytkieh nieprzyiaćiół waszych. 

40. Lecz oni nie słuchali: ale 
według obyczaiu swego dawnego 
działali. 
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41. Byli tedy oni n aro do wie bo¬ 
lący się wprawdzie Pana, wszak¬ 
że przećię y bałwanom swym słu¬ 
żący: bo y synowie ich y wnu¬ 
kowie, lako czynili oyoowie ich, 
tak ozynią y podźiś dzień* 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Ezechiasza opisuie, ten dopił - 
ro węża owego miedzianego z pu- 
szczey skaził z innemi bałwany, 
Królowi Assyriyskiemu się korzy, 
Jeruzalem oblężono, na Ezechi¬ 
asza Króla y na Pana Boga bar¬ 
dzie Rabsaces każe. 

l.Roku trzećiego Ozee syna 
Ela Króla Izraelskiego, królował 
Ezechiasz syn Achaz Króla Judz¬ 
kiego. *. Par. 28. 27. y 29. 1. 

2. Dwadzieścia y pięć lat mu 
było, gdy począł królować, a 
dwadzieścia y dziewięć lat królo¬ 
wa! w Jeruzalem: imię matki ie- 
go Abi córka Zaohariaszowa. 

3. Y czynił dobrze przed Pa¬ 
nem, według wszytkiego co czy¬ 
nił Dawid ociec i ego. 

4. Ten rozrzućił wyżyny, y 
skruszył bałwany, y powycinał 
gale, y połamał węża miedziane¬ 
go, którego był uczynił Moyźesz: 
bo aż do onego czasu synowie 
Izraelowi palili mu kadzidło y na¬ 
zwał imię lego Nohestan. Num. 
21. 9. 

5. W Panu Bogu Izraelowym 
pokładał nadźieię, y tak po nim 
nie było podobnego iemu zewszyt- 
kieb Królów Judzkioh: leoz ani 
z tych którzy przed nim byli. 

6. Y stał przy Panu, y nie od¬ 
stąpił od tropów iego, y czynił 
przykazania iego, które był przy¬ 
kazał Pan Moyżeszowi. 

7. Zkąd y Pan był snim, y 
we wszytkim do czego się obró- 


ćił mądrze się sprawował. Wybił 
się też z mocy Królowi Assyriy¬ 
skiemu, y nie służył mu. 

8. Ten poraził Philistyny aż do 
Gazy, y wszytkie granice ich, od 
wieże stróżów aż do miasta obron¬ 
nego. 

9. Roku czwartego Króla Bze- 
ohiasza, który był rok siódmy 0- 
zee syna Ela Króla Izraelskiego, 
przyćiągnął Salmanazar Król As- 
syriyski do Samaryiey, y dobywał 
ji, y wziął. Tob . 1. 2. 

10. Bo po trzech lećiecb, roku 
szóstego Ezechiasza, to iest, roki 
dziewiątego Ozee Króla Izrael¬ 
skiego, wzięto Samaryą, 

11. Y przeniósł Król Assyriy- 
skl Izraela do Assyriyczyków, y 
posadził ie w Hala y w Habor 
rzekach Gozan, wmieśćiech Med- 
skieh: 

12. Bo nie słuohali głosu Pana 
Boga swego, ale przestąpili przy¬ 
mierze iego: wszytkiego co ro- 
skazał Moyżesz sługa Pański, 
nie słuchali ani czynili. 

13. Roku czternastego Króla E- 
zeebiasza przyćiągnął Sennache- 
rib Król Assyriyski na wszytkie 
miasta Judy obronne: y wziął ie. 
2. Par. 22. i. Eccl. 48. 20. Isai. 
86 . 1 . 

14. Tedy posłał Ezechiasz Król 
Judzki posły do Króla Assyriy- 
skiego do Łaobis mówiąc: Zgrze¬ 
szyłem, odstąp odemnie: a wszyt¬ 
ko co na mię włożysz, poniosę. 
A tak włożył Król Assyriyski na 
Ezeohiasza Króla Judzkiego trzy¬ 
sta talentów sróbra, y trzydzieści 
talentów złota. 

15. Y dał Ezechiasz wszytko 
srćbro które się nalazło w domu 
Pańskim, y w skarbiech Królew¬ 
skich. 

16. Na ten czas złamał Eze¬ 
chiasz drzwi kościoła Pańskiego, 
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y blachy słota które był sam przy¬ 
bił y dalie Królowi Assyriyskiemu. 

17. A Król Assyriyski posłał 
Tarthan y Rabsaris y Rabsaoen 
* LachU do Króla Ezechiasza z 
potężnym woyskiem do Jeruzalem: 
którzy przyciągnąwszy przyieohali 
do Jeruzalem, y stanęli u rur sta¬ 
wu wyższego, który iest na dro¬ 
dze Rolóy farbierzowóy. 

18. Y zawołali Króla: y wy¬ 
szedł do nich Bliskim syn Helcia- 
sza przełożony nad domem, y So- 
bna pisarz, y Joaho syn Asaphów 
Kanolórz. 

19. Y rzekł do niob Rabsaees: 
Mówćie Ezeohiaszowi: Tak mówi 
Król wielki, Król Assyriyski: Co 
to za ufanie, na którym się wspió- 

rsszf 

20. Podobno* uradził, żebyósię 
ku bitwie gotował. W kimże u- 
fasz, że się smiósz wybliaó z mocy ? 

21. Czyli mass nadzielę w lasce 
trzóinney y złamanóy wKgyptóie, 
którą iesli się człowiek podeprze, 
złamana wnidźie w rękę lego, y 
przekoleią? takól iest Pharao Król 
Egyptski wszytkim którzy w nim 
lifaią. 

22. A ieśli mi rzeozećie: W Pa¬ 
nu Bogu naszym nadzielę mamy: 
aza nie ten iest, którego wyżyny 
7 ołtarze zniósł Ezechiasz: y 
przykazał Judzie y Jeruzalem: 
Przed tym ołtarzem kłaniaó się bę- 
4źieóie w Jeruzalem V 

28. Teraz tedy przystańcie do 
pana mego Króla Assyrłyskiego, y 
dam wam dwa tyśiąoa koni, a o- 
baezćie możećieli mień wśiadacze 
na nie. 

24. A iako się możeóie oprzeć 
łednemu panu z namnieyszych sług 
pana mego? Czyli masz nadźieię 
w Kgypteie dla wozów y jezd¬ 
nych? 

24. Azam bez woli Pańskiey 


przyciągnął na to mieysce, abym 
ie zburzył? Pan mi rzókł: Jedź 
do te'y ziemie, a spustosz ią. 

26. Y rzekli Eliakim syn Helcia* 
szów y Sobna, y Joahe do Rab- 
saka: Prośiómy abyś do nas słu¬ 
żebników twoioh mówił po Syri- 
acku: bo rozumiemy ten ięsyk: a 
nie mów do nas po Żydowsku, 
gdy słyszy lud który iest na murze. 

27. Y odpowiedział im Rabsa- 
ces, mówiąo: Azaż do pana twe¬ 
go, y do óiebie posłał mię pan 
móy, abyoh te słowa mówił, a nie 
raozey do mężów którzy śiedzą 
na murze, żeby iedll plugastwa 
swe, y pili moez swóy z wami? 

28. Stanął tedy Rabsaees, y za¬ 
wołał głosem wielkim po Żydow¬ 
sku, y rzekł: Słuohayóie słów 
Króla wielkiego Króla Asayriy- 
skiego. 

29. To mówi Król: Niech was 
nie zwodzi Ezechiasz: Bo was nie 
będzie mógł wydrzóó z ręki moióy: 

80. Ani wam niech nie dodaie 
ufności w Panu, mówiąo: Wyry- 
waiąo wybawi nas Pan, y nie bę¬ 
dzie dano miasto to w rękę Króla 
Assyriyskiego. 

81. Nie słuchaycie Ezechiasza. 
To bowiem mówi Król Assyriyski: 
Uczyńcie zemną eo wam iest po¬ 
żyteczno, a wynidźóie do mnie: 
y będzie ieśó każdy z winnioe 
swóy, y z figi swóy: y będziecie 
pić wodę z studzien waszyoh, 

82. Aż prziydę, y przeniosę 
was do ziemie, która iest podobna 
ziemi waszey, do ziemie żyznóy 
y obfituiącćy winem, ziemie Chle¬ 
ba y winnio, ziemie oliw y oliwy 
y miodu, y będźiećie żyć a nie 
pomrzecie. Nie słuchayćiesz Eze¬ 
chiasza, który was zwodzi, mó¬ 
wiąo: Pan wybawi nas. 

83. Azaż wybawili bogowie 
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narodów ziemię swą z ręki Króla 
Assyriyskiego? 

34. Gdzież fest bóg Kmath y 
Arphad, gdzie test bóg Sephar- 
waira, A na y Awa? Izali wyba¬ 
wili Samarią z ręki moiey ? 

35. Którzysz (o są ze wszech 
bogów ziem którzy wyrwali żic- 
mię swą z ręki moiey? żeby mógł 
wyrwać Pan Jerozalem z ręki mo¬ 
iey ? 

36. Milczał tedy lud a nie od¬ 
powiedział mu nic: bo wzięli by¬ 
li roskazanie od Króla, aby ma nie 
odpowiadali. 

37. Y przyszedł Eliakim syn 
Helciaszów przełożony nad domem 
y Sobna pisarz, y Joahe syn A- 
fcaphów Kanclerz do Ezechiasza 
podarszy szaty, y powiedzieli mu 
słowa Rabsakowe. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Ezechiasz y Izmasz gdy się z 
prozbą obrócili do Pana Boga y 
o wybawienie y pomstę bluinier - 
stwa Rabsakowego > Anyół Pański 
poraził Assyriyczyków sto ośm- 
diieiiąt a pięć tysięcy, Sennache- 
ryb Król ućiekaiąc od synów swych 
%abit w kościele bałwańskim . 

l.C^O gdy usłyszał Król Eze¬ 
chiasz, rozdarł szaty swoio, y o- 
blókł się w wór y wszedł do do¬ 
mu Pańskiego. Isai. 97. 9. 

2. Y posłał Błiakima przełożo¬ 
nego nad domem y Sobnę pisarza 
y starsze z kapłanów obleczone w 
wory do Izaiasza proroka syna 
Amos. 

3. Którzy rzekli: Tak mówi E- 
zeohiasz: Dzień utrapienia y łata¬ 
nia, y bluźnierstwa dzień ten: 
przyszli synowie aż do porodzę- * 
aia, a śiły nic ma rodząca. 

4. leśłi snąć usłyszy Pan Bóg 


twóy wszy f kie nłoWa Rabsakowe, 
którego przysłał Król Assyriyaki 
pan lego, aby hańbił Boga żywe¬ 
go, y strofował słowy, które sły¬ 
szał Pan Bóg twóy, y uczyń mo¬ 
dlitwę za ostatki które się nalazły. 

5. Przyszli tedy słudzy Króla 
Ezechiasza do Izaiasza. 

6. Y rzćkł im Izaiasz. To po¬ 
wiecie panu waszemu: To mówi 
Pan: Niebóy się słów któreś sły¬ 
szał, któremi mię bluźniii słudzy 
Króla Assyriyskiego. 

7. Oto ia wpusczę weń ducha, 
y usłyszy nowinę, y wróci się 
do ziemio swoiey, y położę go 
mieczem w ziemi lego. 

8. Wrócił się tedy Rabsak, y 
nalazł Króla Assyriyskiego doby- 
waiąoego Lobna: usłyszał bowieul 
że był odciągnął od Lachis. 

9. A gdy usłyszał o Tharaku 
Królu Ethyopskim, powiadaiące: 
Oto wyiechał aby walczył prze¬ 
ciw iemu: y iechał przeciw temu, 
posłał posty do Ezeohiasza, mó¬ 
wiąc: 

10. To powićdzćie Ezechiaszo¬ 
wi Królowi Judzkiemu: Niech cię 
nie zwodzi Bóg twóy, w którym 
masz ufanie, ani mów: Nie będzie 
podane Jeruzalem w ręce Króla 
Assyriyskiego. 

11. Abowiemeś ty sam słyszał 
co uczynili Królowie Assyriyscy 
wszytkim źiemiam, lako ie spu¬ 
stoszyli: a więc ty sam będziess 
mógł bydź wybawlon? 

12. Aza wybawili bogowie na¬ 
rodów każdego ztyoh, które zbu¬ 
rzyli oycowie moi, to test Gozau, 
y Haran, y Reseph, y syny Eden 
którzy byli w Thelassarf 

13. Gdzie fest Król Emath, y 
Król Arphad, y Król miasta Se- 
pharwaim Ans y Awa? 

14. Gdy tedy wziął Ezechiasz 
list z ręki posłów, y przcczedł ji r 
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wstąpił do domu Pańskiego, j 
rozciągnął ji przed Panem, 

15. Y modlił się przed oczyma 
lego, mówiąc: Pacie Boże Izrae- 
lów, który siedzisz na Cherubim, 
tyś sam ieat Bóg wszytkich Kró¬ 
lów ziemie: tyć uczynił niebo y 
ziemię. 

16. Nakłoń ucha twego a u- 
ałysz: otwórz Panie oczy twoie 
m weyźrzy: usłysz wszytkie sło¬ 
wa Sennaoheriba, który przysłał, 
aby nam hańbił Boga żywego. 

17. Prawdźiwieć Panie Królo¬ 
wie Assyriyscy spustoszyli naro¬ 
dy, y ziemie wszytkich. 

18. Y bogi ich wrzucili w o- 
gieu: be nie byli bogowie, ale 
robota rąk człowieczych, z drze¬ 
wa y z kamienia, y wygubili ie. 

19. Teraz tedy Panie Beże nasz 
wybaw nas z ręki iego, aby po¬ 
znały wszy tkie Królestwa ziemie: 
Iż es ty iest Pan Bóg sam. 

20. Y posłał lzaia8z syn Amos 
do Bzeohiasza, rzekąc: to mówi 
Pan Bóg Izraelów: O coś się mo¬ 
dlił do mnie z strony Hennacheriba 
Króla Assyriyskiego, słyszałem. 

21. Ta iest mewa, którą mówił 
Pan o nim: Wzgardziła cię, y 
śmiała się z ólebie panna córka 
4*yońska: kiwała za tobą głową 
eórka Jerozolimska. 

22. Kogóżeś hańbił y kogoś 
bluźnił? przećiw komuś głosswóy 
podnosił, y wyniósłeś ku górze 
oczy twoie 1 przećiw świętemu 
lzraelowemu. 

28. Przez rękę sług twych hań¬ 
biłeś Pana, y rzekłeś: W mnó¬ 
stwie wozów moich wstąpiłem na 
wysokości gór, na wićrzch Liba¬ 
nu, y wyciąłem wysokie Cedry 
iego, y wyborne iodły iego. Y 
wszedłem aż do granie iego, y 
las Karmela iego: 

24* lam wyrąbił. X wypiłem 


wody cudze, y wysuszyłem sto¬ 
pami nóg moioh wszytkie wody 
zamknione. 

25. A zaś nie słyszał com czynił 
od początku? ode dni starodawnych 
utworzyłem ji, a terazem przy¬ 
wiódł: y będą rumy pagórków 
walezących miasta obronne* 

28. Aktorzy śledzą w nidft, 
podli ręką, zadrżeli y zawstydzi¬ 
li się, stali się iako śjauo polne f 
y iako zielona trawa na dachu, 
którą uschła niźli się dostała. 

27. Mieszkanie twoie, y wy- 
ssćie twoie, y weszćie twoie, y 
drogę twoię lam przed tym poznał, 
y popędllwość twoię przeć! wko 
mnie. 

28. Szalałeś przećiw ko mnie, a 
pycha twoia wstąpiła do uszu mo¬ 
ich. Założęó tedy kolce za noz¬ 
drze twoie, a wędzidło w gębę 
twoię, a wrócę ćię na drogę któ¬ 
rąś przyszedł. 

29. A tobie Ifizeehisszu to bę¬ 
dzie znak: ledz tego roku co nay- 
dźiesz: a drugiego roku co się 
samo rodzi: ale trzeóiego roku 
śieyćie y żniyćie: sadźcie win¬ 
nice y iedzćio owoce ich. 

30. A cokolwiek zostanie z do¬ 
mu Juda, pość! korzeń na dół, 
y uozyni owoc ku górze. 

31. Z Jeruzalem bowiem wynv- 
dą ostątki, y to co ma bydź za¬ 
chowano, z góry Syońskićy: za¬ 
wistna mHnśó Pana zastępów u - 
czyni to. 

32. Przetóż to mówi Pan o kró¬ 
lu Assyriyskim: Nic wnidźie do 
tego miasta, ani wystrzeli na nie 
strpąły, ani go otrzyma tarcza, aąi 
obtoczą go szańce. 

33. Drogą którą przyszedł, wró¬ 
ci się: a do tego miasta nie wni¬ 
dźie, mówi Pan. 

34. Y obronię to miasto, y za- 

cho- 
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chowam ie, dla mnie y dla Dawi¬ 
da stogi mego. 

35. Stało się tedy osóy nocy 
przyszedł Anyół Pański, y pobił 
w obońiech Assyriyskich sto ośm- 
dźieśiąt y pięć tysięcy. A wsta¬ 
wszy po rano, uyźrzał wszytkie 
ełała oaarłyoh: y odóiągnąwszy 
odieohał, Tob. ź» 2t. Bcel. 48. 14* 
Jsai. 37. 86. i* Mach* 7. 3i• 2. 
Mach. 8. i9. 

86. Y wróółł się Senoacheiib 
Król Assyrlyski, y mieszkał w 
Niniwie. 

37. A gdy się kłaniał w koście- 
le Nezrooh boga swemu, Adra- 
meleoh y Sarasar synowie iego, 
zabili ji mleczem y uóiekli do zie¬ 
mie Armeńskićy: y królował A- 
aarhaddon syn iego miasto niego. 
Tob. i. 34. 

ROZDZIAŁ XX. 

Ezechiasz uzdrowień znak 
wziął, Król Babiloński przez po- 
sły radnie się z zdrowia iego, w«- 
iętnoic im swą okazał, przez co 
był od Izaiasza karan y y nie - 
woley Babilońskiey opowiedzenie 
wziął, po tym umarł, a Manas - 
ses syn iego króluie zań. 

Ł w- dni rozniemógł się 
Ezechiasz aż na śmierć: y przy¬ 
szedł do niego Izaiasz syn Amos 
prorok y rzćkłmo: To mówi Pan 
Bóg: Przykaż domowi twemu, 
bo umrzesz ty a nie będziesz żyw. 
3. Parał. 33. 29. JsaL 38. i. 

2. Który obróćił twarz swoię 
ku śdienie, y modlił się do Pana, 
mówiąo: 

8. Proszę Panie wspomoi pro¬ 
szę lakom chodźił przed tobą w 
prawd źle, y w sercu doskonałym, 
a czyniłem co się przed tobą po¬ 


dobało. Płakał tedy Ezeohłasn 
płaczem wielkim. 

4. A niźli wyszedł Izaiasz na 
pół śieni, stało się słowo Pań¬ 
skie do niego, mówiąo: 

. 5. Wróć się a powiódz Ezechia¬ 
szowi wodzowi ludu mego. To 
mówi Pan Bóg Dawida oyca twe¬ 
go: Słyszałem modlitwę twoię, y 
widziałem łzy twoie: a oto uzdro¬ 
wiłem cię, dnia trzeciego póy- 
dźiesz do kościoła Pańskiego. 

6. Y przydam do dni twoich pię¬ 
tnaście lat: ale y z ręki Króla As- 
syriyskiego wybawię cię, y to 
miasto, y obronię to miasto dla 
mnie, y dla Dawida sługi mego. 

7. YrzókłIzaiasz: Przyniesie 
wiązankę flg. Którą gdy przynie¬ 
śli, y położyli na wrzód iego, u- 
zdrowion był. 

8. A Ezechiasz rzćkł był do 
Izaiasza: Co za znak będzie, że 
mię Pan uzdrowi, a iż trzeciego 
dnia póydę do Kościoła Pańskiego? 

9. Któremu rzćkł Izaiasz: Ten 
będzie znak od Pana, że uczy¬ 
ni Pan mowę którą powiedział: 
Chcesz iż ćień postąpi dziesięć li- 
niy, czyli że śię wróci na dziesięć 
stropniów? 

10. Odpowiedział Bzeehiasz: 
Łacnoć ćieniowi postąpić na dzie¬ 
sięć liniy: y nie tego ia chcę żeby 
się stało: ale żeby się wrócił na 
wstecz dźieślęć stopniów. 

11. Wzywał tedy Izaiasz pro¬ 
rok Pana, y wrócił ćień przez li¬ 
nie po których luż był stąpił na 
zegarze Achaz na wateez dziesięć 
stopniów. 

12. Czasu onego posłał Bero- 
daohBaiadan, syn Baladanów Król 
Babiloński listy y dary do Eze¬ 
chiasza, bo słyszał iż był zanie¬ 
mógł Ezeohlasz. Isa. 89. i. 

13. Y był rad Ezechiasz z ich 
przyszćia, y ukazał im dom won¬ 
nych 
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zych rzeczy, y zło to y srebro, y 
przyprawy wonne rozmaite, olćy- 
ki też, y dom naczynia swego, y 
wszytko co mógł mieó w skarbiech 
swoich. Nie było czego im nie po¬ 
kazał Ezechiasz w domu swym, y 
we wszytkićy władzy swóy. 

14. Y przyszedł Izaiasz prorok 
do Króla Ezechiasza, y rzekł mus 
Co mówili ći mężowie? abo zkąd 
przyiechali do ciebie? Któremu j 
rzekł Ezechiasz: Z ziemie dalekiey 
przyiechali do mnie, z Babilonu. 

15. A on odpowiedział: Cóż 
widzieli w domu twoim? Rzekł 
Ezeohiasz: Wszytko co iest w do¬ 
mu moim widzieli, niemasz cze- 
gobych im nie ukazał w skarbiech 
moich. 

16. Tedy rzókł Izaiasz Ezechia¬ 
szowi: Słuohay słowa Pańskiego: 

17* Oto dni przydą y pobiorą 
wszytko oo iest w domu twoim, y 
co schowali oyoowie twoi, aż do 
dnia tego, do Babilonu: nie zo¬ 
stanie się nic, mówi Pan. 

18. Ale y z synów twoich któ¬ 
rzy wynidą z ciebie, które zro¬ 
dzisz wezmą, y będą rzezańcami 
na pałacu Króla Babilońskiego. 

19. Y rzekł Ezechiasz do Iza- 
lasza: Dobra mowa Pańska którąś 
powiedział: niech będzie pokóy y 
prawda za dni moioh. 

20. A ostatek mów Ezechiasza, 
y wszytko męstwo iego, y iako 
uczynił staw y rury, y przywiódł 
wodę do miasta, aza tego nie na¬ 
pisano w księgach mów dni Kró¬ 
lów Judzkich? 2. Par . 32. 80 • 

21. Y zasnął Ezechiasz z oyoy 
swymi, y królował Manasses syn 
lego miasto niego. 


ROZDZIAŁ XXI. 

Manasses bałwochwalstwa stroi, 
dla tegoż Pan mu opowiedział, %e 
miał zgładzić pokolenie Judzkie 
y Jeruzalem; po nim króluio A- 
mon, a gdy tego słudzy zabili, 
królował Joziasz . 

1. Dwanaście lat miał Manas¬ 
ses gdy począł królować, a pięć¬ 
dziesiąt y pięć lat królował w Je¬ 
ruzalem: imię matki iego llaphsi- 
ba. 2. Par. 33. i. 

2. Y czynił złe przed oczyma 
Pańskimi, wedłog bałwanów na¬ 
rodów, które wytracił Pan przed 
synmi Izraelowymi* 

3. Y obrócił się y pobudował 
wyżyny które był rozrzucił Eze¬ 
chiasz, ociec iego, y wystawił 
ołtarze Baalowi, y naczynił ga- 
iów, iako był uczynił Achab Kroi 
Izraelski, y kłaniał się wszytkie- 
mu woysku niebieskiemu, y słu¬ 
żył mu. 2. Par. 33. 3. 

4. Y nabudował ołtarzów w 
domu Pańskim, o którym mówił 
Pan: W Jeruzalem położę imię 
moic. 9. Król. 7. 10. 

5. Y nabudował ołtarzów wszyt- 
kiemu woysku niebieskiemu we 
dwu sieniach kościoła Pańskiego. 

6. Y przewiódł syna swego 
przez ogień: wiesczył też, y przy- 
strzegał wróżby, y naczynił py- 
thonów, y namnożył wicsczków, 
aby czynił złość przed Panem, y 
drażnił go. 

7. Postawił też bałwana galo¬ 
wego, którego był uczynił, w ko¬ 
ściele Pańskim, o którym mówił 
Pan do Dawida y do Salomona 
syna iego: W tym kościele y w* 
Jeruzalem którem wybrał ze wszyt- 
kich pokoleni Izraelowyoh, poło¬ 
żę imię moie na wieki. 2 • Kroi • 
7. 10. 3. Król. 8. 10. 

8 . 
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8* A więcóy nio dopusozę ru¬ 
szyć się nodze Izraele z ziemie, 
którąm dał oycóm ich: wszakże 
tesli będą skutkiem strzedz wszyt- 
kiego oom im przykazał y wszyt- 
kiego zakonu, który im roskazał 
Moyżesz sługa móy. 

9. Lecz oni nie słuchali: ale 
zwiedzieni są od Manassessa, aby 
czynili złość nad narody, które 
skruszył Pan od oblioza synów 
Izraelowyoh. 

10. Y mówił Pan w ręoe sług 
swoich proroków, rzekąo: 

11. Ponieważ czynił Manasses 
Król Judzki obrzydłośći te nay- 
gorsze, nad wszytkie które czy¬ 
nili przed nim Amorrbeyozyko- 
wie, y przywiódł też lud Judzki 
ku grzćszeniu w plugastwach swo¬ 
ich: Jer. i 5. 4. 

12. Przetóż to mówi Pan Bóg 
Izraelów: Oto ia przywiodę złe 
na Jeruzalem y na Judę: że kto¬ 
kolwiek usłyszy, zadzwonią obie 
uszy iego. 

13. Y wyciągnę na Jeruzalem 
sznur Samariiey, y wagę domu 
Achab y zmażę Jeruzalem, iako 
więc mażą tablice: a zmazawszy 
wy wrócę y ozęśóiey powlokę graf- 
kę przez twarz iego. 

14. A ostatek dziedzictwa mego 
Opnsezę, y dam ji w ręce nie- 
przyiaćiół iego, y będą na spusto¬ 
szenie y na łupiestwo wszytkim 
przeciwnikom swoim. 

15. Przeto że ozynili złe prze- 
demną, y trwali drażniąc* mię, 
odednia którego wyszli oycowie 
ich z Egyptu, aż do dnia tego. 

16. Nad to y krwie niewinney 
wylał Manasses barzo wiele, aż 
napełnił Jeruzalem po usta: oprócz 
grzeohówswoich, które mi kugrzć- 
azeniu przywiódł Judę, aby czy¬ 
nił złe przed Panem. 

17. A ostatek mów Manasse, y 


wszytko oo czynił, y grzech iego 
którym grzószył, azaż tego nie 
napisano w księgach mów dni Kró¬ 
lów Judzkich I 

18. Y zasnął Manasses z oycy 
swymi, y pogrzebion iest w ogro¬ 
dzie domu swego, wogrodźieO- 
za, y królował Amon syn iego 
miasto niego. 

19. Dwadzieścia y dwie lećie 
miał Amon, gdy począł królować, 
dwie lećie też królował w Jeru¬ 
zalem: imię matki iego Messale- 
meth córka Uaruz z Jeteba. 

20. A czynił złe przed oczyma 
Pańskimi, iako był uczynił Ma¬ 
nasses oóieo iego: 

21. Y chodził po wszytkićy dro* 
dze którą ohodżił oćiec iego: y 
służył plugastwom, którym służył 
ociec iego, y kłaniał się im. 

22. Y opuścił Pana Boga oyców 
swoich, a nie chodził drogą Pań¬ 
ską, y uczynili nań zasadzkę słu¬ 
dzy iego, y zabili Króla w domu 
iego. 

23. A lud ziemie pobił wszytkie 
którzy się byli sprzysięgli na Kró¬ 
la Amona: y uozynili sobie Kró¬ 
lem Joziasza syna iego miasto 
niego. 

24. A ostatek mów Amona któ¬ 
re czynił, aza tego nic napisano 
wkśięgaoh mów dni Królów Juda. 

25. Y pogrzebli go w grobie 
iego na ogrodżio Oza, a Joziasz 
syn iego królował miasto niego. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Joziasz odnawia Kościół Boży 
ku służbie Pańskiey . Naleiiono 
Denłeronomium księgi piąte 
Moyżeszowe . Przyszły upadek 
pokolenia Juda dla grzechów iego 
Hołda prorokini oznaymia . 

l.Ośo lat było Jo z łaszo wi gdy 
począł królować, trzydzieści y ie- 

den 
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den rok królował w Jeruzalem: 
Unię maiki iege Idida, córka Ha* 
daia a Besekath. I. Por. 24. i . 

2. A czynił oo się podobało 
przed Panem, y chodził wszytki* 
mi drogami Dawida oyoa swego: 
aie ustąpił na prawo abo na lewo. 

3. A roku osmoastego Króla Jo- 
niasza, posłał Król Saphan syna 
Aslia syna Messulłam, pisarza ko¬ 
ścioła Pańskiego, mówiąc mu: 

4. Idź do Helkiasza kapłana 
wielkiego, aby zebrano pieniądze, 
które wniesiono do kościoła Pań¬ 
skiego, które zebrali odźwiórni 
kościelni od ludu, 

5. Y żeby dane były rzemieślni- 
kóm przez przełożone domu Pań¬ 
skiego: którzy też niech ie rozda- 
dzą tym co robią w kośóiele Pań¬ 
skim , aa poprawę budowania ko¬ 
ścielnego, 

6. To iest cieślom y murarzom, 
y tym którzy naprawuią co się 
skaziło: a żeby nakupiono drzewa 
y kamienia z mieyso gdzie kamie¬ 
nie łamią, na poprawę kościoła 
Pańskiego. 

7. Wszakże niech im nie dalą 
pod liczbą śrebra które biorą, ale 
niech maią w mocy, y pod wiarą. 

8. Y rzókł Helkiasz kapłan wiel¬ 
ki do Saphan pisarza: Nalazłem 
księgi zakonu w domu Pańskim: 
y.dał Helkiasz księgi Sapbanowi, 
który ie czytał. 

9. Przyszedł tóż Saphan pisarz 
do Króla, y dał mu sprawę e tym 
co mu był kazał, y rzekł: Zebrali 
słudzy twoi pieniądze, które się 
ualazły w domu Pańskim: y dali 
aby rozdane były rzemieślnikóm 
od przełożonych nad robotami ko¬ 
ścioła Pańskiego. 

10. Powiedział też Saphan pi¬ 
sarz Królowi, mówiąc: Dał mi 
księgi Helkiasz kapłan. Które gdy 
czytał Saphan przed Królem, 


11. A Król usłyszał owa kśiąg 
zakonu Pańskiego, rozdarł szaty 
s wole. 

12. Y roskazał Helkiaszowi ka¬ 
płanowi y Aklkam synowi Saphan, 
y Achobor synowi Mieha, y Sa¬ 
phan pisarzowi, y Asaiowi studź# 
królewskiemu mówiąo: 

13. Idźcie, a poradźcie się Pa¬ 
na o mię, y o lud, y o wssytkie- 
go Judę, dla słów kśiąg tych któ¬ 
re naleźiono: bo wielki gniew 
Pański zapalił się na nas, iż nie- 
słuehali oycowie naszy słów tych 
ksiąg, żeby czynili wszytko oo 
nam napisano. 

14. Poszli tedy Helkiasz kapłan, 
y Ahikiua, y Aehobor, y Saphan, 
y Asaia, do Hoidamy prorokiń ley 
żony Selium syoaThekoi, synaA- 
raasowego stróża szat, która mie¬ 
szkała w Jeruzalem na Wtórey: y 
mówili do niey. 

15. A ona im odpowiedziała: To 
mówi Pan Bóg Izraelów: Powiedz¬ 
cie mężowi, który was posłał do 
mnie: 

16. To mówi Pan: Oto la przy¬ 
wiodę złe na to młeysoe, y na o- 
bywatele iego, wszytkie słowa za¬ 
konu które czytał Król Judzki: 

17. Bo mię opuśóili, a ofiaro¬ 
wali bogom cudzym, drażniąc mię 
wszytkimi uczynkami rąk swoich: 
y zapali się gniew móy na tym 
mieyscu y nic będzie zgaszon. 

18. A Królowi Judzkiemu, któ¬ 
ry was posłał, abyśóie się radzie 
U Pana, tak powióćle: Tomowi 
Pan Bóg Izraelów: Za to żeś u- 
słuchał słów kśiąg, 

19. A ulękło się scree tweie, y 
ukorzyłeś się przed Panem, usły¬ 
szawszy słowa prześiw mieyscu 
temu y obywatelom iego, to iest 
ze się maią stać na zdumienie, y 
uaprzoklęolwo: a rozdarłeś szaty 

swe- 
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ewoie, y płakaleć przedemną, o 
łom usłyszał, mówi Poa: 

80. Przetóż obiorę ćię do oy- 
oów twoioh 9 y będziesz zebrań do 
grobu twego wpokoiu, oby nie- 
widziały oczy twoie wszytkiego 
•tego które przywiodę oo to miey- 
eee. 


ROZDZIAŁ XXIII. 

Joziasz bałwany y ołtarze ich 
pokaiił, kołii bałwochwalców pa¬ 
lił, y Wielkanoc obchodziły po¬ 
ty m na woynie zabit: po nim 
króluie syn iego Joachas, którego 
Pharao więźniem wziął do Egy- 
ptu, zostawiwszy na iego miey- 
scu Eliakim. 

1. YOdnieśli Królowi co powie¬ 
działo. Który posłał: y zebrali się 
do niego wszyscy starszy Judzcy 
y Jerozolimscy, f. Par . 84* 89* 

8. Y wstąpił Król do kośóioła 
Pańskiego, y wszyscy mężowie 
Judzey, y wszyscy którzy miesz¬ 
kali w Jeruzalem z nim, Kapłani 
y Prorocy, y wszytek lad od ma¬ 
łego aż do wielkiego, y czytał 
gdy wszyscy słyszeli wszy tkie sło¬ 
wa ksiąg przymierza, które nale- 
źiono w domu Pańskim. 

8. Y stanął Król na stopnia y po¬ 
stanowił przymierze przed Panem, 
żeby chodzili za Panem, y strze¬ 
gli przykazań iego y świadectw, 
y Ceremoniy, ze wszytkiego ser¬ 
ca, y ze wszytkiey dusze, (że¬ 
by wznowili słowa przymierza te¬ 
go, które były napisane wonych 
kśięgaoh: Y przyzwolił lud na 
przymierze. 

4. Y przykazał Kroi Helkiaszo- 
wi wielkiemu kapłanowi, y kapła¬ 
nom wtórego rzędu, y odźwiernym, 
aby wyrzucili z kościoła Pańskie¬ 
go wazyikio naczynia, które było 


sprawiono Baalowi, y w gaiu y 
wszytkiemu woysku niebieskiemu, 
y spalił ie za Jeruzalem w Dolinie' 
Cedron, a popiół ich zaniósł do 
Bethel. EccL 49* 8* 

b* Y wygładził wiesozki które 
byli postanowili królowie Judzey 
na ofiarowanie na wyżynach po 
mieśćieoh Judzkich y około Jeru¬ 
zalem: y te którzy palili kadzenie 
Baalowi y słońcu y księżycowi, 
y dwanaście znakom, y wszyt¬ 
kiemu woysku niebieskiemu. 

6. Y kazał wynióść gay z domu 
Pańskiego preez z Jeruzalem w 
Dolinę Cedron, y spalił ji tam y 
w proch obrócił, y rozsypał na 
groby pospolitego ludu. 

7. Zepsował też domki niewie- 
śćiuohów, które były w domu Pań- 
skini dla których niewiasty tkały 
iakoby domki gala. 

8. Y zgromadził wszytkie ka¬ 
płony z miast Judzkich: y spluga- 
wił wyżyny gdzie ofiarowali ka¬ 
płani od Gabaa aż do Bersabee: 
y pokaźił ołtarze bron w weszćin 
drzwi Jozue kśiążęóia miasta, któ- 
re były po lewóy stronie bramy 
miey8kióy. 

9. Wszakże nie wstępowali o- 
fiarownioy wyżyn do ołtarza Pań¬ 
skiego w Jeruzalem: ale tylko ia- 
dali przaśniki między bracią swoią. 

10. Splugawił też Tophet, któ¬ 
ry iest na dolinie syna Ennom: aby 
żaden nie poświęcał syna swego 
abocórki przez ogień, Molochowi. 

11. Zniósł też konie, które by¬ 
li dali Królowie Judzcy, słońco- 
wi, w weszóiu kościoła Pańskiego 

, podle gmaohu Natbanmeleoh rzo- 
zańea który był w Pharurim: a 
wozy słońoowe spalił ogniem. 

12. Ołtarze też które były aa 
dachu sale Achaz, które byli u- 
czynilt Królowie Judzcy y ołtarze, 
które był uczynił Manasses we 
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dwa daniach kośóioła Pańskiego, 
pokażił Król: y bieżał zonąd, y 
rozprószył popiół ich w potok Ce- 
dron. 

13. Wyżyny lóż które były w 
Jeruzalem po prawdy stronie góry 
obrażenia, które był nbadował 
Salomon Król Izraelski Asthoroto- 
wi bałwanowi Sidońsklemu, y 
Chanosowi obrażenia Monb, y 
Melchóm obrzydłośći synów Am- 
soi splngawił Król. 8. Król. ii. 7. 

14. Y pokruszył slupy, y powy¬ 
cinał gale, y napełnił nieysoa 
ieb kośóiami umarłych. 

14. Nad to y ołtarz, który był 
wBethel, y wyżynę którą był u- 
czyniłJeroboam syn Nabat, który 
w grzóeh wprawił Izraela: y on 
ołtarz f wyżynę sepsewał y spa¬ 
lił, y starł na proch, y gay lóż 
opalił. 8. Król. 18. 88. 

16. A obróćiwszy się Joziasz, 
uyżrzał tam groby które były na 
górze: y posłał y wziął kośói z 
grobów, y spalił ie na ołtarza, y 
oplagawił Ji wedłag słowa Pań¬ 
skiego, które mówił mąż Boży, 
który był te rzeczy przepowiedział. 

17. T rzókł: Co to za znak któ¬ 
ry widzę: Odpowiedzieli ma mie- 
sczanie miasta onego: Grób iest 
człowieka Bożego, który przy¬ 
szedł z Jady y przepowiedział te 
słowa któreś uczynił nad ołtarzem 
Bethel. 

18. Y rzókł: Nieehayóle go, ża¬ 
den niech nie rusza kości iego. 
Y kośói iego zostały nie poruszo- 
se skośćiami proroka, który był 
przyszedł z Bamariióy. 

19. Nad to iesozewszytkie zbo¬ 
ry wyżyn, które były w mieśóieeh 
Samnriyskioh, któryeh byli naczy¬ 
niu Królowie Izraelscy ka rozdra¬ 
żnienia Pana zniósł Joziasz: y 
uczynił im wedle wszytkieh u- 


ezynków które był uczynił w Be¬ 
thel. 

20. Y pobił wszytkie oflarowni- 
ki wyżyn którzy tam byli nad oł¬ 
tarzami : y palił na nloh kośói czło¬ 
wiecze: y wróóił się do Jeruzalem. 

21. Y przykazał wszytkiema 
ludowi, mówiąc: Czyńóie Phaze 
Panu Boga waszemu, wedle tego 
lako napisano w księgach przy¬ 
mierza tego. f. Parał . 85 . i. 

22. Bo nie było takie Phaze o- 
dedni Sędżiów, którzy sądzili I- 
zroela, y po wszytkie dni Królów 
Izraelskich, y Królów Judzkich, 

23. lako ośmnastege roku Króla 
Joziasza sprawowano te Phaze 
Pana, w Jeruzalem. 

24. Ale y pythony, y wiesezkl, 
y wyobrażenia bałwanów, y plu¬ 
gastwa, y brzydliwośói które by¬ 
ły w ziemi Jadzkióy y w Jeruza¬ 
lem zniósł Joziasz: aby utwtór- 
dżił słowa zakonu, które są na¬ 
pisane wkśięgaeh, które nalazt 
Hel klosz kapłan w kościele Pań¬ 


skim. 

25. Nie był iemu podobny Król 
przed nim, któryby się nawróóił 
do Pana wszytkim sercem swoim, 
y wszytką daszą swą, y ze wszyt- 
kióy mocy swóy wedłag wszyt- 
kicgo zakonu Moyżeszowego: ani 
po nim powstał iemu podobny. 

26. Wszakże iednak nie odwró- 
óił się Pan od gniewu zapalezyr 
wośói swotóy wielkióy, którą się 
rozgniewała zapalczywośó iego 
na Jadę: dla rozdrażnienia, któ¬ 
rymi go był rozdrażnił Manasses. 

27. Rzókł tedy Pan: Y Jadę tóż 
odrzucę od oblicza mego, lakom 
odrzaóił Izraela: y porzuoę to 
miasto, któróm obrał, Jeruzalem,, 
y dom o którym mówił: Będźie 
tam imię mole. 

28. A ostatek mów Joziasza, y 
wszytko co czynił, aza to nienn- 
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pisane w księgach stów* da i Kró- 
lów Judzkich? 

29. Za lego czasów przyciągnął 
Pharao Nechao Król KgypUki, 
przeciw królowi Assyriy&kiemn nad 
rzeką Euphratea: y wyiecbałKról 
Joziasz przeciw iemu s y zabił iest 
wMageddo gdy go uyźrzai. 9. 
par. 86. 80. 

30. Y przywieźli go ełudzy ie- 
po umarłego z Mageddo y przy* 
nieśli do Jeruzalem, y pogrzebli 
go w grobie iego. A lud ziemie 
wziął Joaehaza syna Joziaszowe- 
go, y pomazali go, y uczynili 
Królem miasto oyoa iego. 

8i* Dwadzieścia y trzy lata 
miał Joaohazgdy począł królować, 
a trzy miesiące królował w Jeru¬ 
zalem : imię matki lego Amital 
córka Jeremiaszowa z Lobny. f. 
Por. 86. $. 

32. Y czynił złość przed Pa¬ 
nem, według wszytkiego oo byli 
uczynili oycowie iego. 

88. Y związał go Pharao Ne¬ 
chao w Rebli, która iest w ziemi 
Emath, aby nie królował w Jeru¬ 
zalem, y włożył winę na źiemię 
uto talentów śrćbra y talent złota. 

34. A Królem postanowił Pha¬ 
rao Nechao Eliakima syna Jozia- 
szowogo, miasto Joziasz a oyoa 
iego: y odmienił imię iego Joakim. 
Lecz Joaehaza wziął, y zawiódł 
do Egyptu, y tam umarł. 

35. A srebro y złoto dał Joakim 
Pharaonowi, nakazawszy w ziemi 
pogłówne, aby ie składano we¬ 
dług roskazauia Pharaonowego: y 
od każdego według przemożecie 
iego wyciągał, tak srebro iako 
złoto od ludu ziemie: aby dawał 
Pharaonowi Nećhaowi. 

36. Dwadzieścia y pięć lat miał 
Joakim gdy począł królować: a 
Jedenaście lat królował w Jeruza¬ 


lem: imię matki iego Zebida cór¬ 
ka Phadaią z Rumy. 9. Par . 86.6. 

87. Y czynił złość przed Panem, 
wedle wszytkiego co uczynili by¬ 
li oyeowie iego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 

Po imierci Joakimowcy królo¬ 
wał syn ieyo Joachin , teyo Król 
Babiloński obleył w Jeruzalem, 
y przywiódł yo do Babilonu , a 
ustawił Króla Scdechiasza , któ¬ 
ry się też sprzeciwił Królowi Ba¬ 
bilońskiemu. 

1 . Za iego czasów przyćiągnął 
Nabuohedeaozor Król Babiloński, 
y stał mu się Joakim niewolnikiem 
przez trzy lata* a potym wybił się 
m mocy iego. 

2. Y posłał nań Pan łotrzyki 
Chaldeyskie, y łotrzyki Syriyskie, 
y łotrzyki Moab, y łotrzyki sy¬ 
nów Ammon; Y puścił ie na Ja¬ 
dę , aby go wytracili, według sło¬ 
wa Pańskiego które był rzćkł przez 
sługi swe proroki. 

3. A to stało się przez słowo 
Pańskie przeciw Judzie, aby go 
zniósł przed sobą dla grzóebów 
Msnasse wszytkich które czynił: 

4. Y dla krwio niewinney, któ¬ 
rą wylał y napełnił Jeruzalem 
krwią niewinnych: y dla tćy rze¬ 
czy nie chciał się Pan dać ubłagać. 

5. A ostatek mów Joakimowych 
y wszytko co czynił, aza to nie 
napisano iest w księgach mów dpi 
Królów Judzkich? y zasnął Joa¬ 
kim z oycy swymi: 

6. A Joachin syn lego królo¬ 
wał miasto niego. 

7. Y daley nie przydał Kroi B- 
gyptski żeby wyszedł z ziemio 
swoiey: bo był wziął Kroi Babi¬ 
loński, od rzeki Kgy ptokióy aż do 
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męki Enphnteo wszytko CO było 
Króla Kgyptskiego. 

8. Ośmnaśćie lat było Jobchino- 
Wi gdy począł królowali, a trzy 
miesiące królował w Jeruzalem: 
imię matki iego Nohesta córka Kl- 
taathan z Jeruzalem. 

9. A czynił złość przed Panem 
według wszy tkiego co był uczynił 
bćiec iego. 

10. W onym czasie przyciągnę¬ 
li słudzy Nabuchodonozora Króla 
Babilońskiego do Jeruzalem, y 
obtoczone iest miasto szańcami. 
Dan. i. i. 

11. Y przyiecbał Nabuchodono- 
zor Król Babiloński do miasta z 
służebnik! swymi aby go dobywali. 

12. Y wyszedł Joachin Król 
Judzki do Króla Babilońskiego, sam 
y matka iego, y słudzy iego, y 
Książęta iego, y rzezańcy iego: y 
prz)iął go Król Babiloński roku 
ósmego królowania swego. 

13. Y wyniósł t onąd wszytkie 
skarby domu Pańskiego, y skarby 
domu Królewskiego: y potłukł 
wszytkie naczynia złote, które 
był sprawił Król Salomon Izrael¬ 
ski w kościele Pańskim według 
słowa Pańskiego. 

14. Y przeniósł wszytko z Je¬ 
ruzalem y wszytkie Książęta, y 
wszytkie mocarze Woyska, dzie¬ 
sięć tyśięoy w niewolą y wszelkie* 
go rzemieślnika y obożne, y nie 
zostało nic, oprócz ubogieh złu¬ 
dzi ziemie. 

15. Przeniósł tóż Jnachina do 
Babilonu y matkę Królewską, y 
żony Królewskie, y rzezańce ie¬ 
go: y sędźie ziemio zabrał w nie¬ 
wolą z Jeruzalem do Babilonu, f. 
Par. 36. iO. Esther . 2. 6. y ii. 
4. Ezech. i7. i2. Jer. 24. i. y 
39. 2. 

16. Y wszytkich mężów mę¬ 
tnych śiedm tysięcy, a rzemieślni¬ 


ków y oboźnyeb tyśląes wszytki* 
męże mocne y waleczne: y za* 
prowadził le król Babiloński W 
niewolą do Babilonu. 

1T. A królem uczyaił Matka* 
niasza stryia lego miasto niege: Jr 
dał mu imię Sedekiasz. Jer. 37. 
i. y 69. i. 

18. Dwadzieścia lat y rok miał 
wiek* Sedekiasz gdy królowa* 
począł, a iedenaśćie lat królował 
w Jeruzalem: imię matki iego by¬ 
ło Amital, córka Jeremiaszów* 
z Lobny. 

19. Y czynił złe przed Panem, 
według wszego co czynił Joakimt 

20. Bo się gniewał Pan na Je¬ 
ruzalem y naJtnfę, aż ie odrzu* 
ćił od oblicza swego: y odstąpił 
Sedekiasz od Króla Babilońskiego^ 


ROZDZIAŁ XXV. 

Nabuchodonozor Król Babiloń¬ 
ski obiegł Jeruzalem y y dobył go. 
Królowi oczy wy łupił , Lud wy¬ 
tracił y zimały Kościół skaził , 
sprzęty kościelne pobrały a Go - 
dolin sza postanotcił nad ludem , 
którego gdy Izmael zabiły u cieki 
lud do Babilonu. 

l.^lTstało się roku dziewiątego 
królestwa iego, miesiąca dziesią¬ 
tego, dziesiątego dnia miesiąca 
przyciągnął Nabuchodonozor Król 
Babiloński, sam y wszytko woy- 
sko tego do Jeruzalem y obiegli 
ie: y pobudowali około niego szań¬ 
ce. Jerśm. 39. 4. y 62. 4. 

2. Y zamknfone iest miasto, y 
oblężone aż do iodenastego roku 
Króla Sedekiasza, 

8. Dziewiątego dnia miesiąca, 
y zamógł się głód wmieście: y 
nie było ehleba ludowi ziemie. 

4. Y przełomiono miasto: y 
wszyscy mężowie waleczni uć»o- 
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Ul wjwey drogą brony któro iest 
między dwoistym morem y ogro¬ 
dem Królewskim, (o Choldeyczy- 
kowie leżeli w koło miasta) Uciekł 
tedy Scdckiasz drogą któro wie¬ 
dzie so pola pustynie. 

. 6. AwoyskoCholdeyskie goniło 

króla y poimoli go no równinie 
Jeriehe: o wszyscy żołnićrze któ¬ 
rzy przy nim byli, rozpierzchnę- 
U się, y opuścili go. 

6. Poymowsoy tedy królo, przy¬ 
wiedli do królo Babilońskiego do 
Beblotho, który mówił z nim sąd. 

, 7. A syny Sedekiaszowe przed 
mim pobił, y oczy lego wyła pił, 
y związał go łańcuchami, y przy¬ 
wiódł do Babilonu. 

8. Miesiąca piątego, śiódmego 
dnia miesiąca, ten iest rok dzie¬ 
więtnasty Króla Babilońskiego, 
przyiechał Nabuzardan hetman 
woyska sługa Króla Babilońskie¬ 
go do Jeruzalem. 

9. Y spalił dom Pański, y dom 
Królewski, y domy Jerozolimskie, 
y wszelki dom spalił ogniem. 
PeaU 78. 7. 

10. A mary Jerozolimskie wo¬ 
koło rozwaliło wszytko woysko 
Chaldeyskie, które było z hetma¬ 
nem żołnierze) w. 

11. A ostatek lodu który był w 
mieśćie został, y zbiegi którzy 
byli zbiegli do Króla Babilońskiego 
y inne pospólstwo przeniósł Na¬ 
buzardan hetman woyska. 

12. A z ubogich ziemie zosta¬ 
wił winiarze y oracze. 

13. A słupy miedziane, które 
były w kościele Pańskim, y pod¬ 
stawki y morze miedziane które 
byłe w domu Pańskim, połamali 
Chaldeyozycy, y przenieśli wszyt¬ 
kę młódź do Babilonu. Jer.87.i9. 

14. Garnce tóż miedziane, y 
tace, y widły, y kubki, y raoź- 
dźlórzyki, y wszytko naczynie 


miedziane, którym służono, po- 
brali. 

13. Ktemu kadźidlnioe, y cza¬ 
sze które złote, złote, a które 
śróbrne, śróbrne, pobrał hetman 
woyska, 

16. To iest słupy dwa, morze 
iedno y podstawki które był spra¬ 
wił Salomon w kościele Pańskim: 
nie było wagi miedzi wazytkiege 
naczynia. 

17. Ośmnaśóie łokiet na wzwysz 
miał słup ieden: a Kapitellum 
miedziane na sobie trzy łokcie na 
wzwysz y śiadka y granatowe 
iabłka na Kapitellum słupa, wszyt¬ 
ko miedziane: podobne ochędo- 
stwo miał takież słup drugi. O. 
Kroi. 7. 16. 9. Par. 8. 16. Je¬ 
rem. 69. 8i. 

18. Wziął też hetman woyska 
Sarnia kapłana plórwszego y So- 
phoniasza kapłana wtórego, y 
trzech odźwiernych. 

19. Y z miasta rzezańca ładne¬ 
go, który był przełożon nad mę¬ 
żami woiennymi, y pięć mężów 
z tyoh którzy stawali przed Kró¬ 
lem, które nalazł w mieśćie, y 
Sophera hetmana woyska, który 
ćwiczył nowe żołnierze z ludu 
ziemie: y sześćdziesiąt mężów z 
pospolitego ozłeka, które należio- 
no było w mieście. 

20. Które wziąwszy Nabuzar¬ 
dan hetman żołnićrzów wiódł do 
KróJa Babilońskiego do Reblatha. 

21. Y pobił ie Król Babiloński, 
y zamordował ich w Reblaćie w 
ziemi Emath: y przenieńion iest 
Juda z ziemie swey. 

22. Nad ludem lepak który zo¬ 
stał w ziemi Judzkiey, który był 
zostawił Nabuchodonozor Król Ba¬ 
biloński, przełożył Godoliasza sy¬ 
na Ahikam syna Sapbanowego. 

28. Co gdy usłyszeli wszyscy 
hetmanowie żołnićrsoy, sami y 
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mężowie którzy ■ nim byli, to 
iest, źe Król Babiloński postano¬ 
wił Godoliasza: przyszli do Godo* 
1 insza do Maspba: lsmahol sya 
Kathanlasza, y Jehaaan sya Ka- 
re *i y Sarala sya Tbanehumeth 
Netophatczyk, y Jezonlas sya Maa- 
chaty, sami y towarzysze icb. 

24. V przysiągł Godo Hasz im y 
towarzyszom ich, mówiąc: Nie- 
toóyćie się ułożyć Chaldeyozykóm, 
mieszkayćie w ziemi a służcie 
Królowi Babilońskiemu, a będzie 
wam dobrze. 

25. T stało się miesiąca siód¬ 
mego, przyszedł Ismabel synNa- 
thaniaszów syna Elisama z nasie¬ 
nia Królewskiego, y dziesięć mę¬ 
żów z nim: y zabili Godoliasza 
który tćż umarł: ale y Żydy y Chal- 
deyozyki którzy z nim byU wMas- 
pha. 

26. V powstawszy wszytek lud 
«d małego aż do wielkiego, y he- 


Ut 


tmaaowie żołnierzów poszli doE- 
gypta boiąc się Chaldeyozyków. 

*J’, X stało się roku trzydzieste¬ 
go siódmego przeprowadzenia Jo- 
echinń Króla Judzkiego mieńiąca 
dwunastego, dwudziestego y siód- 
I mego dnia mieńiąca, podniósł E- 
i wilmerodaoh Król Babiloński, ro¬ 
ku którego był poozął królować, 
głowę. Joacbina Króla Judzkiego 
* więzienia. 

28. T mówił do niego łaskawie: 
y postawił stolicę lego nad stolicą 
Królów, którzy byli z nim w Ba¬ 
bilonie* 

29. Y odmienił szaty lego któro 
miał w óiemnicy, y iadał chleb 
zawsze przed obliczem lego, po 
wszytkie dni żywota swego* 

80* Obrok ma tóż naznaczył 
bez przestanku, który mu tóż da¬ 
wano od Króla na każdy dzień 
po wszytkie dni żywota lego* 
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KSIĘGI 

IPUlBIRWSail 

PARALIPOMENON. 

PO ŻYDOWSKU, 

.3'D'H H21 DIBBfi H Al AMIM. 

E Księgi Greko wie zowią 'Kcipx\ei7rop.evoov } to test Księgi rze¬ 
czy opusczonych: iż w sobie maią wiele rzeczy które w księgach 
królewskich opusczono . Żydowie im tytuł daią -D 0'H Dibro 

Haiamim, to iestj słowa dniów > abo rzeczy lat 9 to iest księgi kronik: 
iż są krótką summą wszytkiey historiiey swiętey , począwszy od A- 
dama> aż do zagnania żydów do Baby łonu. Bo u żydów iedne to 
są księgi , które noszy na dwoie * rozdzielili< w pierwszych iest hi¬ 
storia aż do Salomona, a w drugich od Salomona aż do niewoli 
Babylońskiey . 


ROZDZIAŁ I. 

* 

Ród Adamów aż do Abrahama , 
także Abrahamów y Ezau y o 
Królech y książętach Edomskich, 
pierwey niżli nastali Królowie 
Izraelscy . 

l.i^Dam, Seth, Enos, Gen. 9. 
7. y 4. 96. y 6. 6 . 9. 

2. Kainan, Malaleel, Jared. 

3. Henoch, Mathnsale, Łamech, 

4. Noe, Sem, Cham y Japhet. 

5. Synowie Japhet: Gomer y 
Magog, y Madai, y Jawan, Thu- 
bal, Moaoch, Thiras. 

6. A synowie Gomer: Ascenes, 
y Riphat, y Thogorma. 


7. A synowie Jawan: Eliza, y 
Tharsis, Cethim, y Dodanim. 

8. Synowie Cham: Chns y Me- 
sraim, y Phut, y Cbanaan. 

9. A synowie Chns: Saba, y 
He wiła, Sabbatha, y Regina, y 
Sabbathacha. A synowie Regino: 
Saba, y Dadan. 

10. Chus lepak zrodził Nera rod: 
ten począł bydź możny na ziemi. 
Genes. i 0 . 8. 


11. A Mesraim zrodził Łndim, 
y Ananim, y Laabim, y Nephtałm, 

12. Phetrnsim też y Kasłuin: 
z których wyszli Pbilistynowie, 
y Kaphtorimowie. 

13. Cbanaan zaś zrodził Sidona 

płer- 


Digitized by 


Google 







. Bo*ŁL PARAŁIPOMBNON. Rosi L 


MS 


pierworodnego swego: Hetejroiy- 
km tóż, 

14. T Jebuzeyezyka, y Amor- 
rheyczyka, y Gergezeyczyka, 

15# Y Heweyczyka, y Araeey- 
ezyka, y Sineyezyka. 

16. Aradiczyka tóż, y Sama- 
rayozyka, y Hamatheyczyka. 

17. Synowie Sem: Klan, y As- 
aor, y Arphaud, y Lud, y A- 
ram, y Hus, y Hul, y ©ethcr, y 
Mosoob. Gen* 16* W* y 76. 

18. A Arphtnd zrodził Sale, 
który też zrodził Heber. 

19. A Heberowi urodzili się dwa 
synowie, imię ładnemu P ba leg-, 
iż aa czasów lego rozdzielona iest 
ziemia, a imię brata lego Jektae. 

20. A Jektan zrodził Elmodad, 
y Salepb, y Asarmoth, y Jare, 

21. Adoram tóż, y Huzal, y 
Dekla, 

22. Hebal też y Abimael, y Saba, 

23. Y Opbir, y He wiła, y Jo- 
bab. Ci wszysey synowie Jektan. 

24. Sem, Arpbaxad, Sale, 

25. Heber, Pbaleg, Rngau, 

26. Serug, Naobor, Tbare, 

27. Abram, ten iest Abraham. 
Genes. ii* 96. 

28. A synowie Abrahamowi, I- 
zaak y Ismahel. 

29. A te rodzaie iob: Pierworo¬ 
dny Ismabelów Nabaieth, y Ce- 
dar, y Adbeel, Mabsao, Gen* 
96. i9. 

30. Y Masina, y Dama, Massa, 
Hadad, y Thema. 

31. Ietur, Napbis, Cedma. Ci 
są synowie lamahelowi. 

32. A synowie Cetory nałożni¬ 
ce Abrahamowóy, które porodżiła: 
Eamran, Jeksan, Madan, Madian, 
Jesbok, y Sue. A synowie Jekaa- 
nowi: Saba, y Dadan. A synowie 
Dadan: Assurim, y Latusim, y 
Laomim. 

33. Synowie lepak Madian t H- 


pfaa, y Epber, y Haaoch, y Abi- 
da, y Eldaa. Ci wszysey pyzowiw 
Cetury. Gen. 96* 4 . 

34. A zrodżił Abraham Izaaka: 
którego byli synowie: Esaw, y 
Izrael. Gen. 91 iS * 

35. Synowie Ezswowi: Hli- 
phaz, Rahoel, Jehus, Ibejom, y 
Korę, Genes* 96. ii. 

86. Synowie Ellpbaz: Thenan, 
Omar, Sephi, Gathaz, Cenez, 
Thamza, Amalek. 

37. Synowie Rahuelewi: Na- 
bath, Sara, Samma, Mesa. 

38. Synowie Seir: Lotao, Se-, 
bal, Sebeon, Ann, Dison, Eser, 
Disan. 

39. Synowie Lotan i Hory, Ho- 
mam. A siostra Lotan była Thamna. 

40. Synowie Sobą!: Allan, y 
Manahath, y Kbal, Sepbi, y 0- 
nam. Synowie Sebeon: Ala, y A- 
na. Synowie Ana: Dison. 

41. Synowie Dison: Hamrżm, 
y Eseban, y Jetkraa, y Charon* 

42. Synowie Baer: Balans, y 
Zawan, y Jakan. Synowie Mian: 
Bas, y Aran. 

43. Ci są Królowie, którzy re- 
skazo wali w ziemi Edam, przed- 
tym niźli był Król nad synmi I- 
zrael: Bale syn Beor: a imię mia¬ 
sta lego Denaba. 

44. A umarł Bale, y królował 
miasto niego Jobab syn Sarę n 
Bosra. 

45. A gdy y Jobab umarł, kró¬ 
lował mineto niego flusam z zie¬ 
mie Themanów. 

46. Umarł też y Husam, a kró¬ 
lował miasto niego Adad syn Ba- 
dad, który poraził Madian w zie¬ 
mi Moab, n imię miasta iege Avith. 

47. A gdy y Adad umarły kró¬ 
lował po nim Semla z Masrek. 

48. Ale y Sarnia zmarł, y kró¬ 
lował miasto niego Seul z Robo- 
both, który leży nad rzóką. 

35 49. 
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49. A gdy mat! Saol, królował 
miasto niego Balanan syn Aohobor. 

60. Alo y ten umarł, y królo¬ 
wał miasto niego Adad, którego 
miasta imię było Phau, a bonę le¬ 
go zwano Meetabel, córka Metred, 
córki Mezaab. 

61. Leon po śmierći Adad, ksią¬ 
żęta miasto Królów w Bdom bydź 
poozęli: kśtążę Thamna, książę A- 
)na, książę Jetbet, 

62. Książę Oolibama, kśiążę 
Kia, kśiążę Phinon, 

63* Kśiążę Cenez, kśiążę The- 
man, kśiążę Mabsar, 

64. Kśiążę Magd lei, kśiążę Hi- 
ram: te kśiążęta Bdom. 

ROZDZIAŁ IŁ 

Rod Jakobów y Judy patrymr - 
chy aż do Izai oyea Dawidowego y 
y braóiey y śiostt ieyo. 

1. Synowie Izraelowi: Rnbea, 
Simson, Lewi, Jada, Issaohar, y 
Zabnlon. Gen. 99. 89. y 80. 6. y 

86. 99. 

2. Dan, Jozepb, Beniamin, 
Nephtali, Gad y A ser. 

3« Synowie Jadowi: Her, 0- 
nan, y Sela, ói trzóy urodzili się 
ma z córki Sae Chananitki. A był 
Her piórworodny Jady zły przed 
Panem. Y zabił go. Gen. £&. 8. y 
46. i9. 

4; Lecz Thamar niewlastka le¬ 
go urodźiła mu Phares y Zara. A 
tak wszytkieh synów Jada pięó. 
Matth. i. 8. 

6. A synowie Phares Hesrcn y 
Hamul. 

6. Synowie tóż Żary Zambri y 
Btban y Eman, y Chalcha! tóż, 
y Dara, pospołu pięó. 

7. Synowie Charmi: Aebar, któ¬ 
ry strwożył Izraela, y zgrzeszył 
kradzieżą rzeczy przeklętych. 

Jo*. 7. i. 


8. Synowie Ethaa: Azariass. 

9. A Synowie Hesron k i&r^y się 
ma arodślli: Jerameel, y Ram, y 
Kalnbi. RuCh. 4 . 19. 

10. Ale Ram zrodził Aminsdab. 
A Aminadab zrodził Nahasson kśią¬ 
żę synów Juda. 

11. A Nahasson tóż zrodził Rai¬ 
ma, z którego poszedł Booz. 

12. Booz lepak zrodził Obed, 
który też zrodził Izai. 

13. A Izai zrodził plórworo- 
dnego Eliaba, wtórego Aminada- 
ba, trzeóiege Simaa, 

14. Czartego Nathanaela, pią¬ 
tego Raddaia, 

16. Szóstego Asema, śiódmege 
Dawida. 

16. Którego śiostry były Sarwia 
y Abigail. Synowie Sarwiióy: A- 
bisai, Joab, y Asael, trzóy. 

17. Abigail zaś urodziła Ama¬ 
sę, którego oóiee był Jetherlsma- 
elezyk. 

18. A Kaleb syn Hesron wziął 
żonę imieniem Aztrbe, z którey 
zrodził Jeriotbę: a synowie ióy 
byli, Jaser y Sobab y Ardon. 

19. A gdy umarła Azaba, po- 
iął Kaleb żonę Ephratę: która na 
urodziła Hur. 

20. Hur lepak zrodził Uri: n 
Uri zrodził Bezeleela. 

21. Petym wszedł Hesron de 
cerki Maohira oyca Galaad y 
poiął ią gdy na było sześćdzie¬ 
siąt lat: która mu urodziła Segoba. 

22. Ale y Segab zrodził Jaira, 
a ośiadł dwadzieścia y trzy mia¬ 
sta w ziemi Galaad. 

23. Y wziął Gessur y Aran mia¬ 
steczka Jair, y Kanath, y wsi 
lego sześćdźieśłąt miast, wszyscy 
ói synowie Maebira oyea Galaad* 

24. A gdy umarł Hesron, wszedł 
Kaleb do Epbraty. Miał tóż He¬ 
sron żonę Abią, która ma urodzi¬ 
ła Ashura oyea Tbekni: 

25 . 
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*5. A ■•rodzili się synowie Je- 
rsmeels pierworodnego Hearon: 
Ram pierworodny iego, y Bana y 
Aram, y Asom, y A eh la. 

2$. Poiął też dragą żonę Jera* 
meel, imieniem Atąrę, która była 
matka Onam. 

27. Ale y synowie Ram piór- 
worodnego Jerameel, byli Moos, 
Jamin, y Aohar. 

28. A Onam miał syny, Semei 
y Jada. A synowie Bemei: Nadab, 
y Abisnr. 

29. A imię żony Abisnr, Abi- 
hail, która ma arodźiła Ahobba- 
na, y Molida. 

30. A synowie Nadabowi byli, 
Saled, y Apphaim. Lecz Saled a* 
marł bez dziatek. 

81. A syn Apphaimów, Jesy: 
który Jesy zrodził Sesan. A Sesan 
zrodził Oholai. 

82. A Synowie Jady brata Se¬ 
mei: Jether, y Jonathan. Łoez y 
Jether umarł bez synów. 

83. A Jonathan zrodził Phaleth 
y Ziza. Cie byli synowie Jerameel. 

t 34. A Sesan nie miał synów ale 
córki, a służebnika Rgyptianina 
imieniem Jeraa. 

85. T dał ma eórkę swą za żo¬ 
nę, która ma arodźiła Etheia. 

3(. A Etbey zrodził Natbana, 

• Nathan zrodził Zabada. 

37. Zabad tóż zrodził Ophlala, 

• Opbial zrodził Obeda, 

88. Obed zrodźił Jehaa, John 
zrodził Azariasza, 

89. Azariasz zrodźił Heliosa, a 
Belles zrodźił Klasa, 

40. Klasa zrodźił Sisamoy, Si- 
eamoy zrodźił Bellom, 

41. Sellam zrodźił Ikamią, łka- 
mia zrodźił Kiisama, 

42. A synowie Kaleb brata Je- 
ramoela, Mesa piórworodny iego, 
ten lest ociec Ziph: y synowie 
Marena eyea Hebron. 


48. A synowie Hebron: Korę, 
y Thaphna, y Reoem, y Samma. 

44. A Samma zrodźił Rahama 
oyoa Jerkaam, a Recem zrodźił 

Samai. 

45. Syn Samai, Maoa: aMaon 

oóiee Bethsor. 

46. A Bpha nałożnica Kaleb u- 
rodźlła Baran, y Moss, y Genez. 
A Baran zrodźił Gezez. 

47. A synowie Jabaddal, Re¬ 
gom, y Joathan, y Gesan, y pba- 
let, y Epba, y Saapfa. 

48. Nałożnica Kalebowa Maa- 
cha, urodziła Saber, y Tbarana, 

49. A Saaph oóiee Madmens, 
zrodźił 8uę oyea Machbena, y 
oyca Gabaa. A córka Kalebowa 
była Aehsa. 

50. Cl byli synowie Kaleb syan 
Hor pidrworodnego Kphratn, So- 
bal oóiee Kariathłarim. 

51. Salma oóiee Befblehem, Ha— 
riph oóiee Bethgader. 

52. A byli synowie Sobaia oyca 
Kariathiarim, który doglądał po¬ 
łowicę odpoczynków. 

58. A z rodu Kariathimim, Je- 
treiowie, y Aphnfbetowio, y Se- 
mstheiowie, y Maserełowlo. Z tych 
wyszli Saraltowie, y Kstbaolłfowłe. 

54. Synowie Salmy: Bethfehem, 
y Netophaty, korony domu Joabo- 
wego, a połowica odpoczynku Sa- 
ral. 

65. Rodziny też pisarzówmie- 
szkatąeyeh w Jabes, Spiówatąoy, 
y Brzmląoy, y w aamlećieeh nrie- 
szkaiąey. Ci są Cineowie, którzy 
poszli od óiepła oyca domu Ba¬ 
obab. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ III. 

Naród Króla Dawida y Królów 
Judzkich z rodu Dawidowego, % 
syny y z córami ich . 

1. A. Dawid miał te «yny, którzy 
się ma urodzili w Hebron: piór- 
worodnego Am nona z Aohinoam 
Jezrahelitki, wtórego Daniela z 
Abigail Karmelitki. f. Król. 8. 2. 

2. Trzećiego Absaloma syna 
Maacha córki Tholmaia Króla Ges- 
sur: czwartego Adoniasza syna 
Aggithy, 

8. Piątego Saphariassa z Abi- 
tale: szóstego Jetbrahama z Bgte 
żony iego. 

4o A tak sześć ma nią zrodziło 
w Hebronie gdzie królował śiedm 
lat y sześć miesięcy. A trzydzie¬ 
ści y trzy lata królował w Jeru¬ 
zalem. 

5. A w Jeruzalem urodzili mu 
się synowie, Simmaa, y Sobab, 
y Nathan, y Salomon, oztórzey z 
Bethsabee córki Amielowey, 2. 
Król . 8 . i4. 

6. Jebaar tóż, y Blisama, 

7. Y Eliphaleth, y Nogę, y 
Wepheg, y Japhia, 

8. Y Elisaaa, y Eliada, y Eli- 
pheleth, dziewięć: 

9. Ci wszyscy synowie Dawido¬ 
wi , oprócz synów nałożnic, a mie¬ 
li siostrę Thamar. 

10. A syn Salomonów, Roboam, 
którego syn Abla zrodził Asę. Z 
tego tóż zrodził się Jozaphat, 

IV. Oćiec Jo ram: który Joram 
zrodził Ochoziasza, z którego po¬ 
szedł Joas: 

12. A tego syn Amaziasz zro¬ 
dził Azariasza. A Joathan syn A- 
zariaszów 

13. Zrodżił Achaza oyca Ese- 

cbiaazowego, a którego urodził 
się Manasses. i 


14. AlC y Mżnasses zrodził A- 
mCna oyca Jozlaszowego. 

15. A synowie Joziaszowtbyli, 
pićrwodny Jobżnan, Wtóry Joakitn, 
trzeci Sedcciasz, czwarty Sellum. 

16. Z JCakhż urodził się Jecho- 
niasz, y Sedeciasz. Malth . 1. 18. 

17. Synowie Jeohoniaszowi by¬ 
li, Asir, Salatbiel, 

18. Melchiram, Phadaia, Sen- 
neser, y Jecemia, Sama, y Na- 
dabia. 

19. Z Phadaia poszli Zorobabel, 
y Semei. Zorobabel zrodził Mo- 
sollama, Hannniasza, y Salomitę 
siostrę ich : 

20. Hasabana też, y Ohola,y 
Barachiana, y Iłasadiana, y Jo- 
sabbeseda, piąći. 

21. A Byn Hananiaszów, Phal- 
tias ociec Jeseiaszów, którego syn 
Baphaia. Tego tóż syn, Arnan, 
z którego poszedł Obdia, którego 
syn był SecheniaBz. 

22. Syn Seoheniaszów, Semeia: 
którego synowie Hattus, y Jegaal, 
y Baria, y Naaria, y Saphat, licz¬ 
bą sześć. 

23. Syn Nżariaśzów, Elioenai, 
y Ezechiasz, y Ezrikam, trzey. 

24. Synowie Ełioenai, Odwia, 
y Eliasub, y Pheleia, y Akkub, 
y Johanan, y Dalala, y Anani, 
śiedm. 

ROZDZIAŁ IV. 

Ród Judy, modlitwa Jabezo- 
wa , ród Symeonów, którzy po- 
raiili nieprzyiaóioły, y mieszka¬ 
li w ziemi ich • 


1. Synowie Jadowi: Pharee, He- 
Bron, y Charmi, y Hur, y Sobal. 
Gen . 88. 2. y 46. 12. 

2. A Raia syn Sobalew zrodził 
Johatha, z którego poszli Ahumai 
y Laad. Te rodzaie Sarathi. 

8. To tóż pokolenie Błam: Je- 

zra- 
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srahel y Jesejną 7 A 1- 

jnię siostry ioh Asalelphuni. 

4. A Phannel oćieo Gedor, a 
Baer oćieo Hosa, ći są synowie 
Hor pierworodnego Ephrata oyoa 
Bothlehem. 

5. Assnr lepak odleć Tbekuićy 
Miał dwie żeni*, Halna 7 Nasra. 

6 . Y urodziła mu Naara, Ooza- 
ma, 7 Hephera, y Tbmak, y A- 
łiastari, ći są synowie Naara. 

T. A synowie Halaiey: Sereth, 
Isaar, 7 Ethn&n. 

fh Kon lopak zrodził Anoba, y 
Boboba, y naród Aharehela syna 
Aram. 

9. Leon Jabes był zacaieyszy 
nad braćią swą, a matka iego da¬ 
la mu imię Jabos, mówiąc: Iżem 
go w boleści porodziła. 

10. Y wzywał Jabes Boga I- 
craelskiego, mówiąc: Ieśli błogo¬ 
sławiąc błogosławid mi będziesz, 
y rozszerzysz granice mole, a rę¬ 
ka twoia będzie ze mną, a uezy- 
nisz że mię złość nie potlumi. Y 
dał Bóg o co prosił. 

11. A Kaleb brat Sne zrodził 
Maehirn, który był oycea Esthon. 

12 . Esthon łepak zrodził Be- 
trapfaa, y Phesse y Tehinnaoyca 
miasta Xaas: ći są mężowie Becba. 

13. A synowie Cenez: Othoniel 
7 Saraia: synowie Othonieiowi: 
Hathath y Maonathi. 

14. Maonathi zrodził Opbra. A- 
saraia zrodził Joaba oyea Doliny 
rzemieślników: bo tam rzemieślni¬ 
cy byli. 

15. A synowie Kaleba syna Je- 
phoae: Hir 7 gla y Nabam. Sy¬ 
nowie tóż Ele: Cenez. 

16. A synowie Jalełeel: Siph, 
y Zipfca, f hiria, y AsraeL 

19. A synowie Ezra: Jether, y 
Mered y Ephor, y Jalea: Y uro¬ 
dziła Marią, y S&mmaia, y Jesba 
eyca Estliamo. 


18. £opa tóż iego Jpóaip, uro¬ 
dziła Jared oyea Gedo, y Heberp 
oyea Soęho, y Ikuthieia oyea jfca- 
noe. A to synowie Bethiey oórki 
Pharaonowey, którą był peiął Me¬ 
red. 

19. A synowie żony Odaie sio¬ 
stry Nahama oyoa Ceila: Garmi, 
y Estham, który był z Maehaty. 

20. Synowie tóż Symonowi: 
Amnon, y Rinna pyn Hanao, y 
TbUon. A synowie Jepis Zoheth 
y Benzoheth. 

31* Synowie Sole, syp* Juda, 
ffer, oćieo Leeby, y Lpada oćieo 
Maresy, y rodzaie domu robiących 
około biśioru w domu przysięgi. 
Gen. 38. 6 . 

22. Y który zastanowił słonce, 
y mężowie kłamstwa, y Bespie- 
ozny, y Rospalaiący, którzy byli 
kśiążęty w Moab, y którzy się 
wrócili do Lahem, a to słowa stare. 

23. Ci są garnoarze, pńes*ku¬ 
lący w sadźieoh, y między ploty, 
przy Królu, około rębót iego, y 
mieszkali tam. 

24. Synowie Symeonowi: Na- 
muel, y Jsmftn, Jarib, Zara, Sani. 
Genes. 46. ii. 

24. Sellum syn logo: Mabsan 
syn iego, Masma syn tego. 

26. Synowie Masma: Hamuel 
syn iego, Zaohor syn iego, Semąt 
syn iego* 

27. Synów Semei szesnaście, 
a oórek sześć: ale braćia iego nie 
mieli synów wielę, a wszytek ro- 
dzay nie mógł zrównać z liczbą 
synów duda. 

28. Ą mieszkali w Bersabee, y 
Molada 1 y Hasarsual, 

29. Y w Bała, y w Asom, y w 
Tholsd, 

30. Y w Ratbuel, y w Herma, 
y wSioeleg, 

31. Y w Bethmarchaboth, y w 
Hasarsusim, y w Bethberai, y w 
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Saarim. To miasta ich aś do Kró¬ 
la Dawida. 

02. Wśi tóż ieb: Etam, y Aón, 
Remmon, y Thochen, y Asan, 
miast pięó. 

83. T wszytkie wioski ieh oko¬ 
ło łych miast, aś do Baal. To iest 
miesskanio ich, y rozdział ośia- 
dłośói. 

84. Mosobab tóż, y Jemlech, y 
Josa syn Amasiaszów, 

3t. T Jool, y John Mym Josa- 
biei, my mm Saraie, syna Asiol. 

36. Y Elioenai, y Jakoba, y 
Isuhaia, y Asaia, y Adiei, y I- 
smiol, y Banais. 

37. Ziza też syn Sephela, sy¬ 
na Alion, syna Idaia, syna Semri, 
syna Samaia. 

38. Toć są mianowane kśiążęta 
w rodźiech ich, y w donn powi¬ 
nowactw swoich wieloe się roz¬ 
mnożyli. 

39. Y mszyli się aby weszli do 
Gador, aś na wschód słońca do¬ 
liny, y żeby szakali paszóy trzo¬ 
dom swoim. 

40. Y naleźli passe obfite y ba- 
rzo dobre, y ziemię szeroką, y 
spokoyną, y rodzayną, w którey 
pierwóy mieszkali z rodu Cham. 

41. Ci tedy przyszli, któreśmy 
mianowióio wyższóy opisali za 
czasu Ezechiasza Króla Judzkie¬ 
go: y porazili namioty ich, y oby¬ 
watele które tam naleźli, y wy¬ 
gładzili ie aś do dnia daiśieysze- 
goi y mieszkali miasto nich, iż 
tamże barzo obfite pasze naleźli. 

42. Z synów tóś Slmeon szli na 
górę 8eir mężów pięó set, maiąo 
książęta Phaltiasza, y Naariasza, 
y Rapbaiasza, y Oziel syny Jesii 

43. Y wybili ostatki, które by¬ 
ły mogły uyść, a Amalekitów, y 
mieszkali tam miasto niob, aś po 
tótt dśieut 


ROZDZIAŁ V. 


Rodzay Ruben, Gad, y pul 
Manoue, y mieszkania ich. 


1. ^Ynowle tóż Ruben piórwo- 
rodnego syna lzraolowego (ten 
bowiem był piórworodny iego: ale 
gdy zgwałóił łoże oyca swego, 
dano piórworodztwo iego synom 
Josepha syna Izraelowego, a o- 
nego nie poczytano za pierworo¬ 
dnego. Gen. 86 . 84. y 49 . 4. 

2. Lecz Judas który był namo- 
onieyszy między bracią swą z ple- 
mionia iego kśiążęta się rodziły: 
ale piórworodztwo było poczytane 
Josephowi. 

8. Synowie tedy Ruben pierwo¬ 
rodnego Izraelowego: Enooh, y 
Phallu, Baron, y Karmi. Gen.46. 

9 . Exod. 3. i4 Num • 96. 6. 

4. Synowie Joel: Sarnia syn ie¬ 
go, Gog syn iego, Semei syn iego. 

5. Micha syn iego, Rcia syn 
iego, Baal syn iego, 

6. Beera syn iego, którego wziął 
w niewolą Thelgathphalnasar Król 
Assyriyski, a był kśiążęćiem w 
pokoleniu Ruben. 

7. A braóia iego, y wszytek 
ród iego, gdy ioh policzono według 
familiiey ich, mieli kśiążęta Je- 
hiela, y Zachariasza. 

8. A Bała syn Asaa, syna Sum¬ 
ma, syna Joel, ten mieszkał w 
Aroer aś do Neba y Beelmeon. 

9. Na wschodnią tóż stronę 
mieszkał aż do weszćia wpusczą, 
y do rzóki Eophrates. Bo wielką 
liozbę mieli dobytków w ziemi 
Galaad. 

10. A za czasów Saula walczy¬ 
li z Agarey cny kami y pobili ie, 
y mieszkali miasto nich w ich 
przybytkach, na wszytkióy stro¬ 
nie która patrzy na wschód słońca 
Galaad* 
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11. A sfnowie Gad mieszkali 
przeciwko im wżłeini Bmm, aż 
do Seleha. 

12. Joel aa przodka, a Saphaft 
wtóry: a Jaaai y Saphat w Bazan. 

13. A braćia ieh według domów 
rodzaiów lob, Miohael y Mosol- 
lam, y Sebei, y Jorai, y Jacbam, 
y Zie, y Heber, śiedm. 

14. Ci synowie Abihail, syna 
Hari, syna Jara, syna Galaad sy¬ 
na Miohael, syna Jesesi, syna 

,Jeddo, syna Brnu 

15. Bracia też syna Abdiel, sy¬ 
na Gani, książę domu w familiach 
ich, 

16. Y mieszkali w Galaad, y w 
Bazan, y w miasteczkach lego, 
y we wszech przedmieściach Sa¬ 
ren, aż do granic. 

17. Cl wszyscy byli policzeni 
na dni Joathana Króla Jnzkiego, 
y za dni Jeroboama Króla Izrael¬ 
skiego. 

18. Synowie Raben, y Gad, y 
pół pokolenia Manasse mężowie 
waleczni, nosząoy tarcze y mie¬ 
cze, y ciągnący Ink, y wyćwi¬ 
czeni ka boiowi, czterdzieści y 
cztóry tysiące y śiedmset y sześć¬ 
dziesiąt wychodzących ka bitwie. 

19. Wiedli woynę przeciw A- 
gnreyczykóm: a Itureyczycy, y 
Naphis, y Nodab. 

20. Dodali im pomooy. Y przy¬ 
szli w ręce ich Agareyozyey, y 
wszyscy którzy z nimi byli, bo 
wzywali Boga gdy się potykali: 
y wysłuchał ich przeto iż wie¬ 
rzyli wen. 

21. Y pobrali wszytko co mieli, 
wielbłądów pięćdziesiąt tysięcy, a 
owiec dwa kroć sto tysięoy y pięć¬ 
dziesiąt tysięoy, y osłów dwa ty- 
śięca, y dasz człowieczych sto 
tysięcy. 

22. Wiele też rannych poległo: 
bo była Pańska woy na. Y mie¬ 


szkali miasto nich aż do przenie¬ 
sienia. 

23. Synowie tćż pół pokolenia. 
Manasse posiedli ziemię od granie 
Bazan aż do Baal, Hormon, y 
Sanir, y góry Hormon, bo wielka 
liczba była. 

24. Y te były książęta demu re¬ 
da ieb: Epher, y Jesi, y Blftel, 
y Ezriel, y Jeremia, y Odoia, y 
Iediel mężowie barzo mooai y mo¬ 
żni, y sławni wodzowie wfbmi- 
liach ich. 

24. A opuścili Boga oyeów 
swych, y cudzołożyli z bogami 
ludzi ziemie, które zniósł Bóg 
przed nimi. 

26. Y pobudził Bóg Izrnelów 
dueha Phula Króln Assyriyskiege, 
y ducha Tbelgathphalnasara Kró¬ 
la Assur, y przeniósł Raben, y 
Gad, y pół pokolenia Manasse, y 
zaprowadził ie do Lahela, y do 
Habor, y do Ara, y rzćki Gozaa, 
nż do dnia tego. 

ROZDZIAŁ VI. 

O syniech Lewi, którzy byti 
śpiewaki, a którzy ofiarowniki, 
y o mieśćiech które mieli w poko¬ 
leniach Izraelskich. 

1. S Yaowie Lewi: Gerson, Ka- 
ath, y Merari. Gen* 46.18. 

2. Synowie Kaatb: Amram, I- 
saar, Hebron, y Oaiel. 

3. Synowie Amramowi: Aaron, 
Moyżesz y Maria. Synowie Aaro¬ 
nowi: Nadab y Ablu, Eleazar, y 
Ithamar. 

4. Eleazar zrodził Phinees, a 
Phinces zrodził Abisue, 

5. A Abisne zaś zrodził Bokci, 
a Bokci zrodził Ozy. 

6. Ozy zrodził Zaraię, a Za- 
raias zrodził Meraioth. 

7. 
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T. Meraioth lepak srodżlł Au - 
riasss, Amariasz arodźlł Aohitoba. 

8. Aeiittob zrodził Sadofca, a 
ladok zrodził Aohlmaaaa. 

d« Aehimaas zrodził Azariaaza, 
Aiarian zrodził Johaaaaa, I 

10. Johanan zrodził Azariaaza, 
4enói leat który kapłański urząd ] 
odprawował w donn który zhu- 
do«rał Salomon w Jeruzalem. 

11* A Aaariaas zrodził Ama- 
fiaisi, a Ajaariaaa arodaił Aohi- 
toba, 

II* Aobitob arodaił Badoka , a 
Mok arodaił Seliuma. 

13. Sełłum arodaił Holkiaaaa, 
a Heikiasa arodaił Azariaaza. 

14. Aaariasz arodaił Saraiasza, 
a Baraiasa arodaił Josedeka. 

15. Joaedek lepak wyszedł, kie¬ 
dy Pan przeniósł Jadę y Jeruza¬ 
lem przez ręee Nabuchodonozora. 

16. A tak synowie Lewi: Gor¬ 
ana, Kaath yMerari. B&od.6,t7. 

17. A te imiona synów Gerso- 
nowyoh: Lobni y Semei. 

18. Syoowie Kaathowi: Amram, 
jr Isaar, y Hebron, y Oaiel. 

19. Synowie Merarego: Moholi 
y Musi. A te są rodzaie Lewi, 
według domów lob. 

30. Gorsom, Lobni syn iego, 
Jabatb syn tego, Zamma syn iogo, 

tl. Joab syn iego, Addo syn 
lego, Zarasyu iego, Jetrei syn iego. 

38. Synowie Kaathowi: Amina- 
dab syn iego, Koro syn iego, A- 
sir syn iego, 

33. Sikana syn iego, Abiasaoh 
ayn iego, Asir syn iego. 

34. Thahath syn iego, Uriel 
pyn iego, Oaiasz syn iego, Sani 
syn iego. 

35. Synowie Elkanowi, Ama- 
sai, y Aohimoth, 

36. Y Sikana: Synowie Btka- 
nowl: Sophai syn lego, Nahath 
syn iego, 


37* Kliab syn lego, Jeroham 
syn lego. Sikana syn iego. 

38. Synowie Samuelowi, piór* 
worodnl Pbasseni, y Abla. 

39. A synowie Merarego Mehe- 
U: Lobni syn iego, Semei syn 
iego, Osa syn lego, 

86. Sammaa syn lego, Haggia 
syn iego, Asaia syn lego. 

81. Ci są które postanowił Da¬ 
wid nad śpiówaki domu Pańskie¬ 
go, od tego eaasu gdy tam była 
skrzynia postanowiona: 

33- Y służyli praed przybyt¬ 
kiem świadectwa śpiewaiąc, aż 
Salomon zbudował dóm Pański 
w Jeruzalem: a stali według nę¬ 
dz swego na służbie. 

88* A którzy stali asynmiswo- 
iómi ći są, a synów Kantowych, 
Hematn śpiówak syn Johela, syna 
Samuelowego, 

84. Syna Blkana, syna Jero- 
bama, syna Bliela, syna Thohu, 

85. Syna Suph, syna Blkana, 
syna Mahetha, syna Amasai, 

36. Syna Blkana, syna Johela, 
syna Azariassa, syna Sophouiasra, 

87. Syna Thahata, syna Asira, 
syna Abiasapha, syuaKorero, sy¬ 
na Isaara, synaKaatha, synaLe- 
wiego, syna Izraelowego. 

38. A brat lego Asapb, który 
stał po prawioy iego, Asapk syn 
Bnraobiasaa, syna Semaa, 

39. Syna Michnelowego, syna 
Baśniowego, syna Melehie, 

40. Syna Athaaai, syna Żart, 
syna Adai, 

41. Syna Rtban, syna Zamma, 
syna Semei, 

43. Syna Jetho, syna Corsom, 
syna Lewi. 

48. A synowie Merari bracia 
Icb, po lewey stronie, 

44. Etban syn Kusi, syna Ab- 
di, syna ttlałooh, 

ih 
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41. Syn Butli, syn Ama- 
eiego, syta Halkkgo, 

46. Byia ABaial, qria Boni, 
zyna Somer, 

47. 8yaa Mc holi, syna Musi, 
syna Merari , ayaa Lewi. 

48. Bradia też lok Le witowie, 
którzy postawieni są do wszela- 
kióy służby przybytku domu Pań¬ 
skiego. 

49. Aaron lepak y synowie le- 
fo zapalili kadzidło na ołtarzu 
całopalenia, y na ołtarzu kadze¬ 
nia, ku wszytkidy posłudze świę¬ 
tego świętych: ażeby się modlili 
za Izraela, wedle wszego oo ro¬ 
zkazał Moyżesz sługa Boży. 

50. A synowie Aaronowi ći są: 
JCleazar syn iągo, Phiuees syn le¬ 
go, Abisue syn lego, 

41. Bokci syn lego, Osy syn 
lego, Zarabia syn lego, 

52. Meraioth syn lego, Ama- 
riasz syn lego, Aohitob syn lego, 

53. Badok syn lego, Aehimaas 
syn lego. 

54* A te mieszkania ich po 
wsiach y granicach, to lest synów 
Aaronowych, według rodów Ka- 
athitów: bo się im były losem 
dostały* 

55. Atak dali im Hebron w zie¬ 
mi Judzkidy, y przedmieśdia lego 
wokoło: 

56* A pola mieyskie y wśi dali 
Kalebowi synowi Jephoae* Jot. 
Si. iO. 

57. A śyndm Aaronowym dali 
miasta na ueieoskę Hebron y Lo¬ 
ka a, y przedmieśdia idy. 

58. Jether tdż, y Bsthemo, z 
prsodmieśćiami lek, 

59. Asaa tdż y Bethsemes y 
przedmieśdia ich* 

60. A z pokolenia Beniamin, 
Habee y przedmieśdia idy, y Al- 
mathę z przedmieściami idy, y A- 
natbotb z przedmieściami swymi, 


wszytkich miast trzynaśdie, we¬ 
dług rodsaidw ick. 

61. A drogim synem Kostkowym 
z redaaiu swego, dali od połowi¬ 
ce pokolenia Manasse w ośiadłośd 
niast dźieśięd* 

62. A synom Oorsomowym we¬ 
dług rodsaidw ich od pokolenia 
Issaohar, y od pokolenia Acer, y 
od pokolenia Nephtali, y od po¬ 
kolenia Manasse w Banan miast 
trzynaśdie* 

68. Asyndm zaś Merari według 
rodsaidw ieh od pokolenia Rubea, 
y od pokolenia Gad, y od poko¬ 
lenia Zabulon, dali losem miast 
dwanaśdie. 

64. Dali tdż synowie Izraelowi 
Lewitom miasta y przedmieśdia lek: 

65. A dali losem z pokolenia sy¬ 
nów Juda, y z pokolenia synów 
Bymeon, y a pokolenia synów Be¬ 
niamin te miasta, które nazwali 
imiony swdmi, 

66. V tym którzy byli a rodu 
synów Kaath y były miasta w 
granieaeh iok od pokolenia Kphra- 
im. Jo#. 9i. iO. 

67. A tak dali im miasta de u- 
óieozki, Bichem z przedmieściami 
iego na górze Rpkraim, y Gazer 
z przodmieśdiami iego, 

48. Jekmaę tdż z przedmiaddia- 
mi idy, y Betkoroz także, 

69* Ktomu Helon z przedmie- 
śdiaml iego, y Gethremmon tymże 
sposobem. 


70. A od pełowioe pokolenia 
Manasse, A ner y przedmieśółfi 
iego, Balsam y przedmieścia ie¬ 
go : to iest tym którzy z rodu sy¬ 
nów Kaath zostawali. 


71* Asynóm Gorsom od rodu 
pół pokolenia Manasse, Ganlou 
w Banan, y przedmieścia iego, y 
Astharotb z przedmieściami iego* 

72. 2 pokolenia Isachar, Cedes 
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y przedmleśćla iego, y Dabereth 
zprzedmieśćiami lego, 

73. Ramoth tóż y przedmieśćia 
lego, y Anem z przedmieścia*! 
lego, 

74. A od pokolenia A ser: Ma- 
sal a przedmieścia*! lego, y Ab- 
don także* 

73. Hukak też z przedmieściami 
lego, y Rohob z przed micśóiami 
lego* 

76. A od pokolenia Nephtali, 
Cedea w©alileióy y przedmieścia 
lego, Hamon z przedmieściami le¬ 
go, y Karlałhaim y przedmieścia 
lego. 

77. A ostatkowi synom Merari: 
z pokolenia Zabnlon, Reramono y 
przedmieścia lego, y Thabor z 
przedmieściami lego: 

78. Za Jordanem też przeciw 
Jerlcho na wschód słońca Jordana, 
od pokolenia Rnben Bozor w pu¬ 
styni z przedmieściami lego, y 
Jassa z przedmieściami idy, 

79. Kademołh tik y przedmie- 
śćia lego, y Mephaat z przedmie¬ 
ściami lego* 

80. Ktemu y od pokolenia Gad, 
Ramoth w Galaad y przedmieścia 
lego, y Manaim z przedmieściami 
i««0, 

81. Ale y Heseboa z przedmie¬ 
ściami logo, y Jezer z przedmie¬ 
ściami lego* 

ROZDZIAŁ VII. 

Ród Iiachara, Beniamina y 
Nephtali, Manaste, Ephraim, y 
Ater. 

1.-Al Synowie Issaehar: Thola, 
y Phua, Jasub, y Simeron, ozte- 
rzdy. Gen. 46. iS. 

2. Synowie Thole: Ozy y Ra- 
phaia, y Jeriel, y Jemai, y Jeb- 
nem, y Samuel, przednieyszy we¬ 


dle domów rodzin swoich. Z ro¬ 
dziła Thole mętów walecznych 
naliczono za dni Dawidowych dwa¬ 
dzieścia y dwa ty śląca y sześćset. 

8* Synowie Ozy: Izrahła, z któ¬ 
rego poszli, Michaei, y Obadia, 
y Joei, y Jesia, pięć, wszyscy 
kśiążęta. 

4. A z nimi według domów y 
narodów ich, przepasani na woy- 
nę mężów barzo mocnych trzy¬ 
dzieści y sześć tysięcy, bo mieli 
wiele żon y synów* 

3. Braćiey tóż ich wedłng 
wszech rodzin Issaehar dużych 
do bitwy, ośmdźleśiąt y śiedm ty- 
śięcy naliczono* 

6. Synowie Beniamin: Bela, y 
Beohor, y Iadiel, trzey* Gen* 
46. 2i. 

7* Synowie Bele: Bsbon, y O- 
zy, y Oziel, y Jerimoth, y IJmi, 
pięć książąt domów, y do boiu 
barzo moonych: a poczet ioh dwa- 
dźieśćia dwa tyśiąca y ozterzey 
a trzydzieści: 

8. A synowie Bechorowi: Za- 
mira, y Joas, y Eliezer, y Rlio- 
enai, y Amri, y Jerimoth, y Abla, 
y Anathoth, y Almath: ći wszy¬ 
scy synowie Bechor. 

9. A naliczono wedle domów ich 
z kśiążąt rodów ioh na woynę ba¬ 
rzo moonyoh dwadzieścia tyśięey 
y dwieście. 

10* A synowie Jadihel: Balsa: 
A synowie Baiaa: Jehus, y Be¬ 
niamin, y Aod, y Chanana: y 
Zetban, y Tharsis, y Ahisahar. 

11. Ci wszyscy synowie Iadi- 
hel, kśiążęta rodów swyoh, męże 
barzo mocni, śiedmnaśćie tysięcy 
y dwieśćie na woynę wychodzą¬ 
cych. 

12. Sepham też, y Hapham sy¬ 
nowie Hirry Hasta'synowie A- 
her. 

13. A synowie Nephthali: la- 

siel. 


Digitized by 


Google 


Rozd. vn. PARALIPOMENON. Rozd* VIf. 656 


siei, y Gani, y leser, y Sellum, 
synowie Bale* 

14. A syn Manasse: Esriel: a 
nałożnica lego Syrianka urodziła 
Maehira oyca Galaad. 

15* Maohir lepak wziął żony 
aynóm swym Happhim, y Saphan: 
a miał siostrę imieniem Maaebę: 
imię nas wtórego, Salphaad, y 
urodziły się córki Salphaadowi. 

16. Y porodziła Maaeha żona 
Maohir syna, y nazwała imię le¬ 
go Phares: a imię krata lego Za- 
res: a synowie lego, Ułam, y 
Recem* 

17. A syn Ułam: Badan* Ci są 
synowie Galaad, syna Maohir, sy¬ 
na Manasse. 

18. A śiostra iego królowa u- 
rodźiła męża, pięknego, y Abie- 
aera, y Mohola. 

19* A byli synowie Semida: A- 
Mn, y Sechem, y Łeey, y Aniam. 

20* A synowie Ephraim: Sutha- 
la, Bared syn iego, Thahath s>n 
iego, Eiada syn iego, Thahath syn 
iego, tego syn Zabad, 

21* A tego syn Snthala, a te¬ 
go syn Ezer y Elad: pobili ie 
mężowie Geth obywatele, iż byli 
wtargnęli aby byli naieohali ma- 
iętnośói ich. 

22. Przetóż Ephraim oóieo ich 
płakał przez wiele dni, y przy¬ 
chodzili bracia iego aby go óieszyli. 

28. Y wszedł do żony swóy: 
która poczęła y porodziła syna, 
y nazwał imię iego Beria, prze¬ 
to że się urodził w utrapieniu 
domu iegos 

24* A eórke iego była Sara, 
która zbudowała Bethoron niższy 
y wyższy, y Ozensara, 

25* A syn iego Rapha, y Re- 
seph, y Thale, z którego poszedł 
Thaan* 

26* Który zrodiił Laadana: te¬ 


go tóż syn Ammind, który zro¬ 
dził Klisam, 

27. Z którego poszedł Xun, 
który miał syna Jozue. 

28. A osiadłość ich y mieszka¬ 
nie Bethel z córkami iego, a sra 
wsohód, Noram, a na zachód, Gtf- 
zer y córki iego, aż do Azy u 
oórkami iego. 

29. A podle synów Manasse, 
Bethsaa y córki iego, Thanach y 
córki iego, Mageddo y oórki ie¬ 
go: Dor y córki iego: w tych 
mieszkali synowie Jozepha syna 
Izrael. 

80. Synowie Aser: Iemna, y 
Jesus, y Jesui, y Baria, y Sara 
siostra ioh. Gen. 46. i7. 

81. A synowie Bnria: He ber, y 
Melohiel: ten iest ociec Bnrsaith. 

82. A Heber zrodził Jephlath, 
y Somor, y Hotham, y Sua, śło- 
strę ich. 

88. Synowie Jephlath: Phosech, 
y Chamaal, y Asoth: ci synowie 
Jephlat. 

84* A synowie Somer: Ahi, y 
Roaga, y Haba, y Aram. 

35* A synowie Helem brata lo¬ 
go: Supba, y Jemna, y Selles, y 
Amal* 

86. Synowie Supba: Sue, Har- 
napher, y Sual, y Beri, y Jamra, 

37. Bosor, y Hod, y Sama, y 
Salusa, y Jethran, y Bera. 

88. Synowie Jother: Jephone, * 
y Phaspha, y Ara* 

39. A synowie Ołle: Aree, y 
Haniel, y Reaia. 

40. Ci wszyscy synowie Aser 
kśiążęta rodów, przebrani y na- 
mocnieyszy wodzowie wodzów: a 
liczba ieh lat, ku bitwie sposo¬ 
bnych, dwadzieścia y sześć ty¬ 
sięcy, 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ VUL 

Ród Synów Beniamin y Saulów, 
takie synów tego. 

1. A. Beniamin zrodził Bale pier¬ 
worodnego swego, Asbela wtóre- 
go, Ahare trzeeiego, Gen. 46. Si. 

2. Nohaa es wartego, jr Kapka 
piątego. 

3. A byli synowie Bale, Addar, 
y Gera, y Ablud, 

4. Abisne t iż, y Naaman, y 
Ahoe, 

6. T Gera, y Sephnphan, y 
Haram. 

4. Ci są synowie Achod, ksią¬ 
żęta rodów miesskaiącyoh wGa- 
baa, którsy przeniesieni są do 
Manaehatb. 

7. A Naaman, y Aehia, y Gera 
ten ie przeprowadził, y zrodził 
Osa, y Ahiud. 

8. Leon Saharalm zrodził w 
krainie Moabskióy, odprawiwszy 
Hoslm, y Barę żony swe. 

9. A Brodził z Hodes żony swóy 
Jobaba, y Sebia, y Mosa, y Mol- 
ohoraa, 

10. Johnsa, y Seohia, y Mar¬ 
na, dl są synowie iego kśiążęta 
wdomieeh iob. 

11. AMehndn zrodził Abiteb 
jr Rlphaal. 

12. A synowie Elphaal: Heber 
y Misaam, y Samad: ten zbudo¬ 
wał Ono, y Lod, y córki iego. 

18. Baria lepak y Sama książę¬ 
ta rodów mieszkaiąoyeb w Aialoat 
dd wygnali obywatele Geth, 

14. Y Abio, y Bosak, y Jeri- 
snoth, 

18. Y Zabadła, y Arad, y He- 
dar, 

16. Miehael też, y Jespba, y 
Josa synowie Baria. 

17. YZabadia, y Mosollam, y 
ilezoci, y Heber, 


18. Y Jesanari, y Jealla, y Jo- 
bab synowie Rlphaal, 

19. Y Jacim, y Zeohri, y Zabdi, 

20. Y Blieenai, y Belethai, y 
Rliel, 

21. Y Adaia, y Barala, y 8a- 
narath synowie Semei. 

22. Y Jespham,y Heber, y Rliel, 

28. Y Abdoa, y Zeohri, y Ha¬ 
nsa, 

24. YHasania, y Ulana, y A- 
natbothia, 

28. Y Jephdala, y Phannel sy¬ 
nowie Sesak, 

26. Y Samsari, y Sohoria, y 
Otbolla, 

27. Y Jersia, y Bila, y Zeohri, 
synowie Jerobam. 

28. Ci Patriarchowie y kśiążęta 
rodów którzy mieszkali w Jeru¬ 
zalem. 

29. A w Gabaon mieszkali A- 
bigabaon, a imię żony lego Maa- 
oha > 

80. A syn lego piórworodny Al¬ 
don, y Sur, y Cis, y Baal, y 
Nadab. 

81. GedortóżyAhio, y Zacher, 
y Maoelloth: 

82. A Maoelloth zrodził Sansa: 
y mieszkali przeciwko bracie/ 
swoiey w Jeruzalem z bracią swą. 

83. Ner lepak zrodził Cis, a 
Cis zrodził Hania. Saul zaś zro¬ 
dził Jonathana, y Melchisua, y 
Abinadaha, y Esbaala. i. Krok 
94. Si. 


34. A syn Jonathanów Merib- 
baal: a Meribbaal spłodził Micha. 

85. Synowie Micha: Phiton, j 
Melech, y Tharaa, y Ahaz. 

86. A Ahaz zrodził Josda, a 
Joada zrodził Alamath, y Azmotb, 
y Zamri: Zamri lepak zrodźtł Mosa, 

87. A Mesa zrodził Banaa, któ¬ 
rego syn był Rapba, z którego 
poszedł Rlasa, który zrodził AmI. 

38. A Ąsę 1 miał sześć! synów, 

tych 
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tych Imion, Ezriknm, bokra, I- 
smahel, Sarin, Obdia, y Hanan: 
cl wszyscy synowie Aset. 

39. A synowie Ksek brata lego: 
Ułam ptórworodnjr, a Jehus wtóry, 
a filiphaleth trzeć!. 

40. A byli dynowie Ułam mężo¬ 
wie barzo duży y wielką mocą 
luk ćiągnąoy: y maiący wiele sy¬ 
nów y wnuków, aż do stu y pią- 
ćidźiesiąt. Ci wszyscy synowie 
Beniamin. 

ROZDZIAŁ IX. 

Którzy pierwszy % synów I- 
zraelskich mieszkali w Jeruza¬ 
lem, uczynności a urzędy Ka¬ 
płanów y Lewitów, naród Saula 
y synów ieyo powtarza. 

1. Szytek tedy lud Izraelski 
policzon iest: a summa ich napi¬ 
sana iest w księgach Królów I- 
zraelskich y Judzkich: a byli prze¬ 
niesieni do Babylonu dla prze¬ 
cie mpstwa swego. 

2. Lecz którzy plćrwszy mie¬ 
szkali w ośiadłośćiach w mieśćieoh 
swoich: Izrael y kapłani y Lewi¬ 
to wie y Nathyneyczykowie. 

8. Mieszkali w Jeruzalem z sy¬ 
nów Juda, y z synów Beniamin, 
z synów też Ephraim Manasse. 

4. Othey syn Ammiud syna A- 
mri, syna Omral, syna Bonni, z 
synów Phares syta Juda. 

5. A z Bilon Asaia piórworeday 
y synowie lego. 

6. A z synów Żare: Jehuel y 
bracia ich, sześćset y dziewięć¬ 
dziesiąt. 

7. A zsyhów Beniamin: Salo 
syn Mosollam, syna Odwia, syna 
A sana i 

8. Y Jobania syn Jeroham y Ela 
syn Ozy, synaMochory: y Mosol¬ 


lam syn Saphadassa syaaRachael, 
syna Jebaniasza, 

9. Y braćia ich Według domów 
ich, dziewięćset pięćdżieśiąt y 
sz^A Ci wszysoy kśiążęta radów 
w4| domów cyców swych. 

10. Z kapłanów lepak: Jednia, 
Joiarib, y Jaehia: 

11. Azariasz tóż syn Heloiasca, 
syna Mohelam, synaSadok, syna 
Maraioth, syna Aohiteb, kapłan 
wielki domu Bożego. 

12. A Adaias syn Jeroham syna 
Phassur, syna Melehiasza y Maa- 
sai syn Adiel, syna Jezra, syna 
Mosollam, syna Mosolamłth, sy¬ 
na Emer. 

13. Braćićy tóż ioh kśiążąt we¬ 
dle domów ich, tyśiąc śiedmset y 
sześćdżiesiąt, barzo moonych śiłą 
ku od prawo waaiu dżieła posługi 
w domu Bożym. 

14. A z Lewitów Semeia sya 
Hassub syna Bsrikam, syna Ha- 
sebia z synów Merari. 

15* Bakbakar tóż ćieśla, y Ga¬ 
lii, y Mathania syn Micha, syna 
Zecbri, syna Asaph. 

16. Y Obdia syn Semeiaaza, 
syna Gahil, syna Idithun y Ba- 
rahia syn Asa, syna Eikana, któ¬ 
ry mieszkał w sieniach Nethophaty. 

17. A odźwićrni: Helium, f 
Akkub, y Thelmon, y Abimamr 
y brat ióh Sellum, pnsednicyszy, 

18. Aż do onego czasu, w bra¬ 
mie Królewskiey na wsehód słoń¬ 
ca, strzcgali na przemiany swe 
z synów Lewi. 

19. A Selima syn Korę, syna 
Abiasaph, syna Korę, z bracią 
swą, y z domem oyca swego, ći 
są Koritowie nad sprawą służby, 
Stróże sieni przybytku: a familię 
ioh na przemiany strzegące wc- 
Szćia obozu Pańśkiegc. 

20. A Phinees syn Rleaearów 
był kśiążęćiem ich przed Panem. 

21 . 
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31. Zachariasz lepak syn Mo- 
sollama odźwierny drzwi przy¬ 
bytku świadectwa. 

32. €1 wszyscy wybrani za od¬ 
źwierne u drzwi, dwieśćiey Apa- 
naśćie: y popisani we wśiao^Ba- 
snyoh: których postanowili Dwid 
y Samuel Widzący, w wierności 
ich. 

33. Tak same, iako y syny ich 
we drzwiach domu Pańskiego, y w 
przybytku na przemianach swoich. 

24. Wedle ozterech wiatrów 
byli odźwiórni: to iest na wschód, 
y na zachód, y na półnooy, y na 
południe. 

25. A bracia ich mieszkali we 
wśkach, y przychodzili na soboty 
swoie od czasu aż do ozasu. 

26. Tym ozterzem Lewitom zwie¬ 
trzony był wszytek poozet odźwier¬ 
nych, a byli nad gmaohami y nad 
skarby domu Pańskiego. 

27. Około kościoła też Pańskie¬ 
go mieszkali na strażaoh swych: 
żeby czasu swego otwarzali rano 
drzwi. 

28. Z tych tóż rodzaiu byli nad 
naczyniem służby: bo pod liczbą 
naczynie y wnoszono y wynoszono. 

29. Z tychże y którzy mieli po¬ 
wierzone naczynia świątnice, mie¬ 
li wmocy białą mąkę, y wino, y 
oliwę, y kadzidło, y wonnośói. 

30. A synowie kapłanów oleyki 
z wonnyoh rzeozy sprawowali. 

31. A Mathathiasz Lewit piór- 
worodny Sellum Korit, był prze¬ 
łożony nad temi rzeczami które 
w panwiach smażono. 

32. A z synów Knath braóióy 
ich, byli nad chleby pokładnómi, 
aby zawsze świóże na każdą So¬ 
botę gotowali. 

38. Ci są kśiążęta śpiewaków 
wedle domów Lewitów, którzy 
w gmachach mieszkali, aby we 


dnie y w nocy ustawicznie swóy 
posłudze dosyó czynili. 

34. Głowy Lewitów, wedle do¬ 
mów swych przednieyszy, miesz¬ 
kali w Jeruzalem. 

35. A w Gabaonie mieszkali o- 
óiee Gabaoa Jehiel, a imię żony 
lego Maacha. 

36. Syn pierworodny iego Al¬ 
don, y Sur, y Cis, y Baal, y Ner, 
y Nadab, 

37. Gedor tóż y Ahio, y Za¬ 
chariasz, y Macelloth. 

38* Macellot zrodził Samosa; 
ci mieszkali naprzeciwko braciey 
swey w Jeruzalem, a bracią swą. 

39. A Ner zrodźił Cis: a Cis 
zrodźił Sao la: a Saul zrodźił Jo¬ 
nathana, y Melchisua, y Abiaa- 
dab, y Esbaal. 

40. A syn Jonathanów Merib- 
baal: a Meribbaal zrodźił Micha. 

41. Synowie zaś Mioha, Phi- 
thon, y Meleoh y Tbaraa, y Ahas. 

42. Ahaz lepak zrodźił Jare, a 
Jara zrodźił Aiamath, y Asmotb, 
y Zamri, a Zamri zrodźił Mesa, 

43. Mosa lepak zrodźił Banas: 
którego syn Raphaia, zrodźił E- 
lasa, z ktorego poszedł Asel. 

44. A Asel miał sześć! synów, 
temi imiony, Ezrikam, Bokru, 1- 
smahel, Saria, Obdia, y Hansa. 
Ci są synowie AaeL 

ROZDZIAŁ X. 

O Saulowey śmierói, nieprm p- 
iaóiele mu głowę ścięli, mężowie 
Jabez Oalaad pogrzebli go, przy¬ 
czyna tez iego śmierci. 

1, Philistynowie walczyli prze* 
ci w Izrael, y uciekli mężowie I- 
zraelscy przed Palęsthyny, y po¬ 
legli zranieni na górze Gelboe. 
i. Król. 3i. i. 

2. A gdy się przybliżali FfcUł- 

* 7 - 
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płynowi© goniąc Snuła, y syny 
tego, nabili Jonathana y Abiaada- 
ba, y Melohlana syny Saulowe. 

3. Y umocniła się bitwa prze¬ 
ciw Sani, y należli go strzelcy, 
y zranili strzałami. 

4. Y rzćkł Sani do giermka swe¬ 
go : dobądź miecza twego, a zably 
mię: aby snadź nie przyszli ćł 
nleobrzozańcy, a nie śmiali się ze 
mnie. A giermek lego uczynić te¬ 
go niechćiał, boiaźnią przestra¬ 
szony: a tak porwał miecz Saul, 
y padł nań. 

. 5. Co uyźrzawszy giermek ie- 
go, te iest, że umarł Saul, padł 
tćż sam na swóy miecz, y umarł. 

Z. A tak zginął Saul y trzey 
synowie iego, y wszytek dómie- 
ąo zaraz upadł. 

7. Co gdy uyżrzeli mężowie I- 
zraelsey, którzy mieszkali na po¬ 
lach zućiekali: a po śmierći Sau- 
lowóy y synów iego, opuścili mia¬ 
sta swe, y rozpierzchnę!! się tam 
y sam: y przyszli Philistynowie 
y mieszkali w nich. 

8. A drugiego dnia zwłóoząe 
Philistynowie łnpy z pobitych, na- 
leźli Sao la y syny iego leżące na 
górze Gelboe. 

9. Y zewlókszy go, y głowę 
mu ućiąwszy, y zbroię zdiąwszy, 
posłali do ziemie swóy, aby go 
obnoszono y okazowano zborom 
bałwańskim, y ludziom. 

10. A zbroię iego poswięćili we 
zborze boga swego, a głowę za- 
wieśili we zborze Dagon. 

11. Co gdy usłyszeli mężowie 
JabesGalaad, to iest, wszytko ee 
byli Philistynowie nad Baulem u- 
csynili, 

12. Wstał każdy z mężów mo¬ 
cnych, y wzięli ćiała Saulowe y 
synów iege: y przynieśli ie de 


Jabos, y pegrsebli kość! ich pod 
dębem, który był w Jabes, y po¬ 
ścili siedm dni. ¥ 

13. A tak umarł Sgtfl dla nie¬ 
prawości swoioh, przeto iż prze¬ 
stąpił przykazanie Pańskie, które 
był przykazał, a nie zachował go: 
ale nad te iesoze radził się Py- 
thonki, 

14. A nie miał nadźteie w Pa¬ 
nu. Dla cnego zabił go, y prze¬ 
niósł Królestwo iego do Dawida 
syaa Izał. 


ROZDZIAŁ XI. 

Jako lud pomazał na Królettwo 
Dawida, a którzy na dworze ie¬ 
go byli zacnieyezy, wylicza • 

1. Zsbrał się tedy wszytek I- 
zrael do Dawida w Hebron, mó¬ 
wiąc: le8teśmy kość twoia y cia¬ 
ło twoie. Z. Król. 5. i . 

2. Wczora też y dziś trzeci 
dzień, gdy iesoze królował Sani, 
tyś był któryś wywodził y w wo¬ 
dził Izraela: bo tobie rzćkł Pan 
Bóg twóy: Ty będziesz pasł lud 
móy Izraelski, y ty będziesz ksią- 
żęćiem nad nim. 

3. Przyszli tedy wszyscy star¬ 
szy Izraelscy do Króla do Hebron. 
Y uczynił z nimi Dawid przymie¬ 
rze przed Panem: y pomazali go 
za Króla nad Izraelem według 
słowa Pańskiego które powiedział 
wręoe Samuela. 

4. Ieohał tćż Dawid y wszytek 
Izrael do Jeruzalem, to iest le- 
bus, gdzie byli Jebnzeyezyoy o- 
bywatele ziemie. 

i. Y mówili którzy mieszkaU w 
Jebns do Dawida: Nie wnidżłes* 
sam. Ale Dawid wziął zamek Sion, 
który iest Miastem Dawidowym. 

6. Y mókł: każdy ktoby na- 
pierwey pobił Jebnzeyezyki, tez 

H- 
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będzie kśiążęóicffl y hetmanem. 
Wstąpił tedy piórwssy Joab syn 
Barwiióy, y został hetmanem. 

1 A Dawid mieszkał na zamku, 
y przeto nazwano ji Miastem Da¬ 
widowym. 

8. T zbudował miasto w około 
od Mella aż w otrąg: a Ioab e- 
statek miasta pobudował. 

8. A Dawid pomnażał się po- 
Stępuiąe y rostąc, a Fan zastę¬ 
pów był z nim. 

10. Ci przednieyszy mężów mo¬ 
żnych Dawid, którzy mu pomogli 
aby był Królem nadewszytkim I- 
araelem, według słowa Pańskie¬ 
go, które mówił do Izraela* f. 
Król. 18. 8. 

11. Y ten poozet mocarzów Da- 
widowyoh: Iesbaam syn Haeha- 
inoni przednieyszy między trzy- 
dżiestą: ten podniósł osczep swóy 
ża trzysta ranionych iedaym razem. 

12. A po nim Eleazar syn stry- 
iaiego Ahohitczyk, który był mię¬ 
dzy trzema potężnymi. 

18. Ten był z Dawidem w Phes- 
domim, gdy się Phiiistynowie by¬ 
li zgromadźili na ono mleysce ku 
bitwie: a było pole onóy dziedzi¬ 
ny pełne Jęczmienia, a lud był 
uóiókł przed obliczem Phllistynów. 

14. Ci stanęli w pośrzód pola, 
y obronili go: a gdy porażiliPhi- 
listyny, dał Pan zbawienie wiel¬ 
kie ludowi swemu. 

15. Y przyszli trzóy ze trzy¬ 
dziestu przednieyszych, na skałę, 
na którey był Dawid, do iaskinie 
Odollam, gdy Phiiistynowie obo¬ 
zem leżeli w Dolinie Baphaim. t. 
Król. ta. 14. 

16. A Dawid był na twierdzy, 
a stanie Phllistynów w Bethlehem. 
t. Król. ta. 14. 

17. Pragnął tedy Dawid, y rzókł: 
Oby mi kto dał wody z stadnie 
Bethlehem, która Jest a bramy* 


18* A tak ói trzóy szli przez 
posrzód obozu Phllistynów, y aa- 
ezórpaęli wody z studnio Bethle¬ 
hem , która była u bramy, y przy¬ 
nieśli do Dawida żeby pił: który 
nie chciał, ale raezóy oferował 
ią Panu, 

19. Mówiąo: Zachoway Boże 
żebym przed oblieznośóią Boga 
mego to miał uozynió, y krew 
tych mężów pić: bo zniebespie- 
czeństwem dusz swoich przynieśli 
mi wody. Y dla tey przyczyny pió 
nie chciał. To uczynili trzóy ba- 
rzo mocni. 

20. Abisai tóż brat Joabów ten 
był czelnieyszy między trzema: y 
ten podniósł osczóp swóy na trzy¬ 
sta rannych: y ten był między 
trzema nasławnieyszy, 

21. Y między trzema wtóry mi 
znakomitszy, y kśiążęćiem ieh: 
wszakże onych trzech pićrwazyek 
nie doszedł. 

22. Banaias syn Joiady męża 
bąrzo mocnego który wiele rze¬ 
czy dokaże wał, z Kabseel: ten 
zabił dwu Aziel Moab, y tenże 
zszedł y zabił lwa w pośrzodka 
studnie czasu śniegu. 

23. Tenże tóż zabił męża Egyp- 
tianina, którego wzrost był na 
piąci łokiet, a miał osozóp lako 
nawóy tkacki: a tak stąpił do nie¬ 
go z laską, y wyrwał oaezópktó¬ 
ry trzymał w ręce, y zabił go 
osczópem iego. 

24. To uczynił Banaias syn Jo- 
łady, który był między trzema mo¬ 
cnymi nasławnieyszy, 

25. Piór wszy między trzydzie¬ 
stą, wszakże aż do onyeh trzech 
nie doszedł hył: y postawił ga 
Dawid u ueba swego. 

26. A wwoysku co moeaieyssy 
mężowie Hazaei brat Joabów, f 
Elchanan sya stryja lego a Be¬ 
thlehem , 

27. 
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27. Sammoth Aroritozyk, Helios 
Phalonitczyk. 

28. lra syn Akoes Thekuitczyk 
Abieser Anathothozyk. 

29. Sabbocbay Hnsatozyk, llay 
Achaitczyk. 

80. Maobaray Nethophatczyk. 
Hele! syn Banna Nethophatczyk. 

8f. Ethay syn Bibai z Gabaath 
synów Beniamin, Banaia Pbara- 
toóczyk, 

82. Hnra z potoku Gaas, Abiel 
Arbatbozyk, Azmoth Bauramit- 
ezyk, Eliaba Salabonitczyk. 

88. Synowie Asam Gezonitozy- 
ka, Jonathan syn Sagę Aratczyk, 

84. Ahiam syn Sachar Ararit- 
ezyk. 

85. Eliphal syn Ur, 

86. Hepher Mecheratczyk, A- 
hia Phelonitczyk, 

87. Hesro Karmelitozyk, Naray 
syn Asbai, 

88. Joel brat Natban, Mibabar 
syn Agarai, 

89. Seiek Ammonitozyk, Naraay 
Berothczyk giermek Joaba syna 
Sarwley. 

40. lra Jethreyczyk, Gareh Je¬ 
threyczyk. 

41. Uriasz Hetheyczyk, Zabad 
syn Oboli, 

42. Adina syn Size Robenitozyk 
książę Rnbenitów, a z nim trzy* 
dźiesći. 

48. Hanan syn Maacha, y Jo- 
sapbat Matbanitczyk. 

44. Ozia Astharotozyk, Samma, 
y Jebiel synowie Hotham Arorit- 
«»yk, 

45. Jedlhel syn Samri, y Joba 
brat iego Thosayozyk, 

46. EUel Mabamitozyk, y Jeri- 
bsi, y Josala synowie Elnnem, y 
Jethma Moabitozyk, Eliel, y O bet, 
y Jasie! z Masobiiey. 


ROZDZIAŁ XII. 

Książęta wszech pokolenia, kto * 
rzy byli przyszli do Dawida 9 aby 
yo sobie obrali Królem te tu opi - 
suie. 

1. Cl też przyszli do Dawida do 
Sioeleg, gdy iesoze uciekał przed 
Saniom synem Cis, którzy byli mę¬ 
żni y wyborni boiownicy, 

2. Ciągnąoy łuk, y obiema rę¬ 
koma z proce kamienie ćiskaiący, 
y strzałami ugadzaiący: z braćiey 
Saulowey z Beniamina. 

8. Książę Ahiezer, y Joas sy¬ 
nowi e Samaa Gabaatcsyka y Ja- 
ziel, y Phallet synowie Azmoth, 
y Baracha, y Jebu Anathothczyk. 

4. Samaias też Gabaonczyk na- 
mocnieyszy między trzydziestą, y 
nad trzydziestą. Jeremiasz y Je- 
heziel, y Jobanan, y Jezabad Ga- 
derotbczyk. 

5. YElnzal, y Jerimnth, y Baa- 
lla, y Samaria, y Saphatia Ha- 
rnpbitozyk. 

6. Elkana, y Jesia, y Azareel, 
y Jeezer, y Jesbaam zKarehim: 

7. Joela tóż, y Zabadia syno¬ 
wie Jerohamowi z Gedor. 

8. Lecz y z Gaddi zbiegli do 
Dawida, gdy się krył na pnsozy, 
rycerze barzo mocni, y żołnićrzo 
aiepospolići noszący tarcz y ko¬ 
pią: twarze ich iako lwie twarze, 
a prędcy iako sarny po góraoh: 

9. Ezer przed nieyszy, Obdias 
wtóry, Eliab trzeci, 

10. Masina na oz warty, Jere¬ 
miasz piąty, 

11. Ethy szósty, Eliel siódmy, 

12. Jobanan ósmy, Elzebad 
dziewiąty, 

13. Jeremiasz dziesiąty, Mach- 
banny iodcnasty. 

14. Ci z synów Gad hetmani 
woyska: ostatni nad stem żołnie- 
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rnów był przełożony, a nawiętszy, 
nad tysiącem. 

15. Ci są którzy przeszli Jor¬ 
dan miesiąca pierwszego, kiedy 
swykł wylewać z brzegów swo¬ 
ich: y wygnali wszytkie którzy 
mieszkali w dolinach, sa wscho¬ 
dnią stronę, y na zachodnią. 

16. A przyszli z Beniamin, y 
Mi Juda, na twiórdzą w którey 
mieszkał Dawid. 

17. Y wyszedł Dawid przeciw¬ 
ko im, y rzekł: Ieśliśóie spokoy- 
nie do ranie przyszli abyście mię 

' ratowali, serce moie niech się złą¬ 
czy z wami: ale ieśliśćie mi na 
zdradzie za nieprzyiaćioły memi, 
gdyż ia niómam nieprawości w rę¬ 
kach moich, niech widzi Bóg oy- 
ców naszych, a niech sądzi. 

18. A duch odział Amasai prze- 
dnieyszego między trzydziestą, 
y rzekł: Twoiśmy o Dawidzie, y 
z tobą synu Izai: pokóy, pokóy 
tobie, y pokóy pomoonikóm twoim. 
Bo ćiebie Bóg twóy wspomaga. A 
tak przyiął ie Dawid, y poczynił 
łe przełożonymi hufon. 

19. A z Manasse zbiegli de Da¬ 
wida kiedy ciągnął z Philistyny 
przeciw Saulowi, aby walczył: y 
nie potykał się a nimi. Bo nara¬ 
dziwszy się książęta Philistyńskie 
odesłali go, mówiąo: Z niebespie- 
czeństwem głów naszych wróci 
się do pana swego Saula. i . Król . 
M9. 4 . 

20. Gdy tedy wrócił się do Si- 
celeg, zbiegli do niego z Manasse, 
Ednitfl, y Jozebad, y Jedihel, y 
Michael, y Ednas, y Jozabad, y 
Blin, y Salalhi, przełożeni nad 
tyśiącmi Manasse. 

21. Ci pomagali Dawidowi prze¬ 
rw łotrzykom: bo wszyscy byli 
mężowie mocni y zostali hetmany 
W woysku. 

22. Lecz y na każdy dzień ścią¬ 


gali się do Dawida na pomoc te¬ 
mu, aż wielki poczet był, iako 
woysko Boże. 

23. Ta tóż test liczba prze- 
dnieyszych weyska, którzy przy¬ 
szli do Dawida gdy był w Hebron, 
aby przeaieśii królestwo Saulowe 
do niego, według słowa Pańskiego. 

24. Synów Juda noszących tar- 
oze y kopiie sześć tysięcy y ośm- 
set, gotowych k« potrzebie. 

25. Z synów Simeon mężów mo¬ 
cnych ku bitwie, śiedm tysięcy 
y sto. 

26. Z synów Lewi, cztery ty¬ 
siące y sześćset. 

27. Joiada też kśiążę z pokole¬ 
nia Aaron, a z nim trzy tysiące 
y śiedmsek 

28. Sadok tóż młodzieniec oso¬ 
bliwy, y dóm oyoa lego książąt 
dwadzieścia y dwoić. 

29. A z synów Beniamin bratów 
Saulowych, trzy tysiące: bo wiel¬ 
ka część ich iesoze naśladowała 
domu Saulowego. 

80. A z synów Ephraim, dwa¬ 
dzieścia tyśięoy y ośmset siłą du¬ 
żych mężów sławnych w rodźiecb 
ich. 

31. A z połowice pokolenia Ma- 
nase, ośmnaśćie tysięcy, którzy 
każdy wedle imion swych przyie- 
chali aby Dawida Królem uczynili* 

82. Z synów tóż Issachar mę¬ 
żowie umieiętnł, którzy znali każ¬ 
de czasy ku roskazowaniu coby 
czynić miał Izrael, książąt dwie¬ 
ście: a wszytek ostatek pokolenia, 
rady ich naśladował. 

83. A z Zabulon którzy wycho¬ 
dzili na woynę, y stawali w szy¬ 
ku opatrzeni orężem woiennym, 
pięćdźieśiąt tyśięoy przyszli na po¬ 
moc , z sercem nie dwoistym. 

34. Az Nephthali książąt ty- 
śiąc: a z nimi uzbroieni tarczą y 
kopiią trzydzieści y śiedm tysięcy. 

35. 
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35. Z Dan tćż gotowi ku bi¬ 
twie dwadzieścia ośm tysięcy y 
sześćset. 

36. A z Aser wychodzącyoh na 
woynę y na czele wyzywających 
czterdzieści tysięcy. 

37. A z za Jordania z synów Ru- 
ben, y z Gad, y z połowice po¬ 
kolenia Manasse, opatrzonych o- 
rężem woiennym, sto y dwadźie- 
śćia tyśięoy. 

88. Ci wszyscy mężowie wa¬ 
leczni sprawni ku bitwie, sercem 
statecznym przyszli do Hebron, 
aby uczynili Królem Dawida nad 
wszytkim Izraelem: lecz y wszy¬ 
scy inni z Izraela, iednego serca 
byli, aby Dawid był Królem. 

89. Y byli tam u Dawida trzy 
dni iedząo y piiąo: bo im byli 
ftagotowali bracia ich. 

40. Leez y którzy blisko ich 
byli aż do Issachar, y Zabulon, 
y Nephtałi, przynosili chleb na 
oślech, y na wielbłąd ź iech, y 
na muleoh, y na wolech ku ie- 
dzeniu: mąkę, figi, rózynki, wi¬ 
no, oliwę, woły y barany wiel¬ 
kim dostatkiem. Bo była radość 
w Izraelu. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Arekę Bożą % Kariathiarim 
wieźli na wozie, y dotknął się 
iey Oza> y umorzył go przeto 
Bóg , y zostawił ią Dawid u 0- 
bededoma . 

1. Dawid wszedł w radę z 
hetmany, y z rotmistrzami, y ze 
wszytkimi kśiążęty, 

2. Y rzekł do wszytkiego zgro¬ 
madzenia Izraelskiego: Iesli się 
wam podoba, a ieśli od Pana Bo¬ 
ga naszego pochodzi mowa którą 
mówię: roześlimy do braćióy na- 
szey inney po wszytkieh krainach 
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Izraelskich, y do kapłanów y Le¬ 
witów, którzy mieszkalą po przed¬ 
mieściach mieyskiob, aby się do 
nas zgromadzili, 

3. Y żebyśmy przeprowadzili 
skrzynię Boga naszego do nasi 
bośmy ićy nie szukali za dni Sau- 
lowych. 

4. Y odpowiedziało wszytko 
zgromadzenie aby się tak stało: 
bo się mowa wazytkiemu ludowi 
była podobała. 

5. Zgromadził tedy Dawid 
wszytkiego Izraela, od Sihor E- 
gyptskiego, aż gdy wnidźiesz do 
Emath, aby przyprowadził skrzy¬ 
nię Bożą z Kariathiarim. 9. KróL 
6 . 2 . 

6. Y wstąpił Dawid y wszytek 
lud Izraelski na pagórek Kariathia¬ 
rim, który iest w Juda, aby z tam- 
tąd przyniósł skrzynię Pana Boga 
siedzącego nad Cherabim, gdzie 
wzywano iest imię iego. 

7. Y wstawili skrzynię Bożą na 
wóz nowy z domu Abinadab: a 
Oza brat iego prowadzili wóz. 

8. Lecz Dawid, y wszytek lud 
Izraelski grali przed Bogiem ze 
wszytkiey mocy, w pieśniach y 
w cytrach, w arfaoh, y bębnach, 
y cymbałach, y trąbach. 

9. A gdy przyszli na plac Chi- 
dan, ściągnął Oza rękę swą, aby 
zadźierzał skrzynię: bo wół ska¬ 
cząc trochę nachylił ią był. 

10. Rozgniewał się tedy Pan 
na Ozę, y zabił go, dla tego iż 
się dotknął skrzynie: y umarł tam 
przed Panem. 

11. Y zafrasował się Dawid, 
przeto że Pan rozdzielił Ozę: y 
nazwał ono mieyscc, Rozdziele¬ 
nie Ozy, aż do dnia tego. * 

12. Y ulękł się Boga na on ozas 9 
mówiąc: lakóż mogę do siebie 
wprowadzić skrzynię Bożą? 

13* Y dla tey przyozyny nie 
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przywiózł iey do siebie, to lest, 
do miasta Dawid, ale obrócił do 
domu Obededom Getheyczyka. 

14. Mieszkała tedy skrzynia 
Boża w domu Obededom trzy mie¬ 
siące: y błogosławił Pan domowi 
iego, y wszytkiemu co miał. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Hiram TyrskiKról Dawida Ce¬ 
drowym drzewem darował, sy¬ 
nowie Dawidowi: ,o dwoim zwy¬ 
cięstwie które odniósł z Philisty- 
now. 

1.1POsłał tóż Hiram Król Tyrski 
posły do Dawida, y drzewa ce¬ 
drowe, y rzemieślnik! około ścian 
y drzewa żeby mu dom budowa¬ 
li. 2. Król. 5. ii. 

2. Y poznał Dawid iż go Pan 
utwierdził Królem nad Izraelem, 
a iż królestwo iego było wywyż¬ 
szone nad ludem iego Izraelskim. 

3. Poiął też Dawid drogie żony 
w Jeruzalem: y zrodził syny y 
eórki. 2. Król. 5 . i3. 

4. A te imiona tych, którzy się 
mu urodzili w Jeruzalem: Samua, 
y Sobad, Nathan, y Salomon, 

5. Jebahar, y Elisua, y Klipha- 
leth, 

6. Noga tóż, y Napheg, y Ja- 
phla, 

7. Flisama, y Baaliada, y Eli- 
phaleth. 

8. A usłyszawszy Phiiistynowie 
że pomazano Dawida Królem nad 
wszytkłm Izraelem, wyciągnęli 
wszyscy aby go szukali: co gdy 
usłyszał Dawid, wyszedł prze- 
óiwko nim. 2. Król,- 6 . i7. 

9. Lecz Phiiistynowie przycią¬ 
gnąwszy, rospost&rli się w Doli¬ 
nie Raphaim, 

10. Y radził się Dawid Pana, 
mówiąc: Mamii iść na Philistyny, 


a podaszli ie wręcemoie? Y od¬ 
powiedział mu Pan: Idź, a dam 
ie w rękę twoię. 

11. A gdy oni ciągnęli do Baal- 
pharasim, poraził ie tam Dawid, 
y rzekł: Rozerwał Bóg nieprzy- 
iaćioły moie przez rękęmoię, ia- 
ko się rozry waią wody: y dla te¬ 
go nazwano imię mieysca onego 
Baal pharasim. 

12. Y zostawili tam bogi swe, 
które Dawid kazał popalić. 

13. Drugi raz też przypadli Phi¬ 
iistynowie, y rozpostarli się w Do¬ 
linie. 

14. Y radził się zaś Dawid Bo¬ 
ga, y rzókł mu Bóg: Nie ćiągni 
za nimi, odiedź od nich, y po¬ 
ciągniesz przeciwko nim na prze¬ 
ciwko gruszkam. 

15. A gdy usłyszysz szum idą¬ 
cego po wierzchu gruszek, tedy 
wynidźiesz ku bitwie. Bo wyszedł 
Bóg przed tobą, aby poraził woj¬ 
ska Philistyiiskie. 

16. Uozynił tedy Dawid iako mu 
był Bóg roskazał, y poraził woy- 
ska Philistyńskie od Gabaon aż 
do Gazer. 

17. Y rosławiło się imię Dawi¬ 
dowe po wszytkiek krainach, a 
Pan dał strach iego na wszytki# 
narody. 

ROZDZIAŁ XV. 

Wylicza kapłony, którzy z do¬ 
mu Obededomoweyo nieśli Arekę 
Bożą do domu Dawidowego, ofia¬ 
ry czyniąc z radością, Dawid 
przed Archą pląsze, y wzgar¬ 
dziła nim Michol córka Saulowa. 

P 

1. * Obudował też sobie domy 
wmieście Dawidowym: y zbudo¬ 
wał mieysce skrzyni Bożey J 
rozbił iey namiot. 

2. Tedy rzekł Dawid: Nie go¬ 
dzi 
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dźi się żeby lada kto nosił skrzy¬ 
nię Bożą iedno Lewitowie które 
obrał Pan aby ią nosili, y słu¬ 
żyli mu aż na wieki* 

3* Y zebrał wszytek lud Izrael- 
liki do Jeruzalem, aby przyniesio¬ 
no skrzynię Bożą na mieysce swe, 
któro iey był nagotował. 

4. Syny tćż Aaronowe y Lewity. 

5. Z synów Kaath: Uriel był 
kśiążęóiem, a braóiey iego sto 
dwadzieścia. 

6. Z synów Merari: Asala kśią- 
żęćiem, a braćićy iego sto dwa- 
dźieśóia. 

7. Z synów Gersora: Joel kśią- 
żęćiem, a braóiey iego sto trzy¬ 
dzieści. 

8. Z synów Elisaphan: Semeias 
kśiążęóiem, a braóiey iego dwie¬ 
ście. 

9. Z synów Hebron: Eliel ksią- 
żęciem, a braóiey iego ośmdźie*- 
śiąt. 

10. Z synów Oziel: Aminadab 
kśiążęóiem, a braóióy iego sto dwa¬ 
naście. 

11. Y wezwał Dawid Sadoka y 
Abiathara kapłanów, y Lewitów, 
Uriela, Asaie, Johela, Semeia, 
Eliela, y Aminadaba: 

12. Y rzekł do nich: Wy któ¬ 
rzyście książęta domów Lewit- 
ekich, poświęćcie się z bracią wa¬ 
szą, y przynieście skrzynię Pana 
Boga Izraelskiego na mieysce które 
iey zgotowane iest: 

13. Aby iako z przodku (że 
was nie było) skarał nas Pan, 
tak się y teraz nie stało gdybyśmy 
co niesłusznego czynili. 

14. Poświęcili się tedy kapłani, 
y Lewitowie, aby nieśli skrzynię 
Pana Boga Izraelskiego. 

15. Y nieśli synowie Lewi skrzy¬ 
nię Bożą, iako był roskazał Moy- 
żesz według słowa Pańskiego ra¬ 
mionami swymi na drążkach. 


16. Y rzekł Dawid kśiążętóm 
Lewitskim, aby postanowili z bra¬ 
óiey swóy gracze na instrumen- 
óieoh muzyckioh, to iest na arfaoh, 
y na skrzy picach, y cymbalech, 
aby się rozlegał na wysokość! 
głos wesela. 

17. Y postanowili Lewity: He- 
mam syna Joel, a z braóiey iego 
Asapha syna Barachiaszowego: a 
z synów Merari, braóiey ich E- 
than syna Kassaiowego. 

18. A z nimi bracią ich: we 
wtórym rzędzie, Zachariasza, y 
Bena, y Jaziela, y Semiramotba, 
y Jahiela, y Aniego, Eliaba, y 
Ranaiasza, y Maasiasza, y Ma- 
tbathiasza, y Eliphalu, y Mathse- 
niasza, y Obethedom, y Jehiel, 
odźwierne. 

19. A graoze Heman, Asaph, y 
Etham, na cymbalech miedzianych 
brząkaiący. 

20. A Zachariasz y Oziel, y Se- 
miramoth, y Jahiel, y Ani, y K- 
liab, y Maasias, y Banaias na ar¬ 
faoh taiemnice grali. 

21. A Mathathias, y Eliphalu, 
y Macenias, y Obededom, y J«- 
hiel, y Ozaziu, na cytrach na o- 
ktawę grali zwycięską. 

22. Choneniasz Iepak książę 
Lewitów, był nad proroctwem, ku 
zaczynaniu pieśni: bo był barzo 
mądry. 

23. ABaraohiasz y Elkana by¬ 
li odźwiernymi skrzynie. 

24. A Sebeniasz, y Jozaphat, 
y Nathanael, y Amasay, y Zacha¬ 
riasz, y Banaias, y Eliezer ka¬ 
płani , trąbili w trąby przed skrzy¬ 
nią Bożą: a Obededom y Jehias 
byli odźwiernymi skrzynie: 

25. A tak Dawid y wszyscy star¬ 
szy Izraelscy y hetmani szli aby 
przynieśli skrzynię przymierza 
Pańskiego z domu Obededom zra- 
dosćią. 2. Król. O. i2. 
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26. A gdy Bóg wspomógł Le¬ 
wity, którzy Diesli skrzynię przy¬ 
mierz a Pańskiego , , ofiarowano 
siedm byków, y śiedm baranów. 

27. A Dawid był obleczon w 
szatę bióiorową, y wszyscy Le- 
witowie którzy nieśli skrzynię, 
y śpiewacy y Cboneniasz prze¬ 
łożony nad proroctwem między 
śpiówaki: a Dawid był obleczony 
w Ephod lniany. 

28. A wszytek Izrael prowadził 
skrzynię przymierza Pańskiego z 
weselem, y z dźwiękiem kornetu 
y z trąbami, y z cymbały, y z ar- 
fami, y z cytrami graiąc. 

29. A gdy przyszła skrzynia 
przymierza Pańskiego aż do mia¬ 
sta Dawidowego, Michol córka 
Baolowa wyglądaiąo oknem, uy- 
źrzała Króla Dawida skaczącego 
y graiącego, y wzgardziła go w 
Sercu swoim. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Postawiono Arekę Bożą tam 
gdzie iey Dawid mieysce zgoto¬ 
wał, porządek uczynił między 
rozmaitemi urzędy Lewitów, któ¬ 
rzy mieli służyć u Arohy . Pieśń 
Azaffowa . 

I. "P,Rzynieśli tedy skrzynię Bo¬ 
żą, y postawili ią w posrzód na¬ 
miotu który iey był Dawid rozbił: 
y ofiarowali oałopalenia, y zapo- 
koyne przed Bogiem. 

2. A gdy dokończył Dawid ofia¬ 
rować całopalenia y zapokoynych, 
błogosławił ludowi w imię Pań¬ 
skie. 

3. V rozdał wsżytkim od męża 
aż do niewiasty, każdemu bochen 
cłtleba, y sztukę pieozeni woło- 
wóy, y białą mąkę w oliwie sma¬ 
żoną. 

4. T postanowił przed skrzynią 


Pańską z Lewitów którzyby słu¬ 
żyli, y wspominali sprawy lego, 
y wielbili a chwalili Pana Boga 
Izraelowego: 

5. Asapha przednieysatego, a 
wtórego po nim Zachariasza: a 
Jahiela y Semiramotha y Jehiela, 
y Mathathiasza, y Eliaba, y Ba¬ 
nał a, y Obededoma: Jehiela nad 
instrumentami arfy, y nad skrzy- 
picami: Asapha zaśię aby na cym¬ 
bale ch brząkał. 

6. Banaias lepak y Jaziel kapła¬ 
ni żeby ustawioznie trąbili przed 
skrzynią przymierza Pańskiego. 

7. Onego dnia uozynił Dawid 
kśiążęćiem na wyznawanie Panu 
Asapha y bracią iego. 

8. Wyznawayćie Pana, y wzy- 
wayćie imienia iego: oznaymuyćie 
między narody wynalazki iego. 
Psal. t04 . i. Isai. it . 4. 

9. Spićwayćie mu y grayóie mu, 
a opowiadayćie wszytkie dziwy 
iego. 

10. Chwalcie imię święte iego: 
niech się weseli serce szukaiąoych 
Pana. 

11. Szukayćie Pana, y mocy 
iego: szukayćie oblicza iego za¬ 
wsze. 

12. Wspominayćie dziwy iego 
które czynił: cuda iego y sądy 
ust iego. 

13. Nasienie Izraela słudzy ie¬ 
go, synowie Jakobowi wybrani 
iego. 

14. On Pan Bóg nasz: po wazyt- 
kiey ziemi sądy iego. 

15. Wspominayćie wiecznie 
przymierze lego: mowę którą przy¬ 
kazał na tyśiąo pokolenia. 

16. Którą uozynił zAbraamem: 
y przysięgę iego z Izaakiem. 

17. Y postanowił ią Jakobowi 
za przykazanie: a Izraelowi za 
przymierze wieczne. 

18. Mówiąo: Tobie dam ziemię 

Cha- 
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Chanaan, sznur dziedzictwa wa- 
nzego. 

19. Gdy ich była liczba mała, 
Biali y obywatele iey. 

20. T przeszli od narodu do na* 
rodu, a z królestwa do innego 
ludu. 

21. Nie dopuśćił żadnemu po- 
twarzać ich, ale karał dla nich 
Króle. 

22. Nie tykayćie pomazańców 
moich, a na prorok! moie nie bądź- 
ćie złośliwymi. 

23. Spiewaycie Panu wszytka 
ziemia, opowiadayćie ode dnia do 
dnia zbawienie iego. 

24. Opowiadayćie między naro¬ 
dy chwałę iego, między wszytki- 
mi ludźmi dziwy iego. 

25. Bo wielki Pan y barzo 
chwalebny, y straszliwy nade 
wszytkie bogi. 

26. Wszyscy bowiem bogowie 
pogańscy bałwani: a Pan niebio¬ 
sa uczynił. 

27. Wyznanie y wielmożność 
przed nim: moc y wesele na miey- 
nou lego. 

28. Przynoście Panu, familię 
narodów: przynosćie Panu chwa¬ 
lę y panowanie. 

29. Dawayćic Panu chwałę, i- 
mieniowi iego, podniesćie ofiarę, 
a prziydźćie przed oblicze iego, 
y kłaniayćie.się Panu w ozdobie 
ńwiętóy. 

30. Niech się wzruszy od obli¬ 
cza iego wszytka ziemia: on bo¬ 
wiem utwierdził okrąg nieporu- 
szony. 

31. Niech się weselą niebiosa, 
a niech się raduie ziemia, y nieoh 
mówią w narodźiech, Pan królował. 

32. Niech zagrzmi morze, y na¬ 
pełnienie iego: niech się rozwe¬ 
selą pola y wszytko co iest na nich. 

33. Tedy będą chwalić drzewa 


leśne przed Panem, 1a przyszedł 
sądzić ziemię. 

34. Wyznawayćie Panu, bo do¬ 
bry, bo na wieki miłosierdzie iego. 

35. A mówcie: Zbaw nas Boże 
zbawicielu nasz, y zgromadź nas, 
y wybaw od narodów, abyśmy 
wyznawali świętemu imieniowi 
twemu y radowali się w pieśniaoh 
twoich. 

36. Błogosławiony Pan Bóg I- 
zraelów, od wieku aż do wieku: 
y niech mówi wszytek lud, Amen, 
y pieśń Panu. 

37. Zostawił tedy tam przed 
Skrzynią przymierza Pańskiego, 
Asapha y braćią iego, aby słu¬ 
żyli przed obliczem skrzynie usta¬ 
wicznie na każdy dźień, y ns 
przemiany swe. 

38. Lecz Obededoma y braćią 
iego sześćdziesiąt y osm, y Obe¬ 
dedoma syna Idithnn, y Hosę, u- 
ozynił odźwiernymi. 

39. A Sadoka kapłanem, y bra¬ 
ćią iego kaplany, przed przybyt¬ 
kiem Pańskim na wyżynie która 
była w Gnbaon, 

40. Aby ofiarowali całopalenia 
Panu na ołtarzu, oałopalenla usta¬ 
wicznie po rana y w wieczór, we¬ 
dług wszytkiego co napisano iest 
w zakonie Pańskim, który przy¬ 
kazał Izraelowi. 

41. A po nim Hemana, y Idi— 
thun, y inne wybrane, każdego 
imieniem iego, aby wyznawali Pa¬ 
nu: Iż na wieki miłośierdźie iego. 

42. Heman tóż y Idithun trą¬ 
biący na trąbieoh, y graiąoy na 
cymbalech, y na wszelakich na¬ 
czyniach muzyckich, na śpiewa¬ 
nie Bogu: a syny Idithun poczy¬ 
nił odźwićrnymi. 

43. Y wrócił się wszytek lud 
do domu swego: y Dawid aby też 
błogosławił domowi swemu. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XVn. 

Ody Dawid zamyślił budować 
dom Boży, obiecał mu Pan syna, 
który go miał budować, %a co 
Dawid dzięki czyni, wynosząc do - 
brodiieyctwo a dobrotliwość Bo¬ 
żą, któremi go podeymował Pan . 

4 

1. Gdy mieszkał Dawid w do¬ 
lna swym, rzćkł do Natbana pro¬ 
roka: Oto ia mieszkam w domu 
cedrowym, a skrzynia przymierza 
Pańskiego iest pod skórami. 2. 
Król 7. i. 

2. Y rzekł Nathan do Dawida: 
Uczyń wszytko co iest w serca 
twoim: abowiem Bóg iest z tobą. 

3. Onóy tedy nocy stała się mo¬ 
wa Boża do Natbana, mówiąo: 

4. Idź, a powiedz słudze memu 
Dawidowi: To mówi Pao: Nie 
będziesz ty moie budował doma 
ku mieszkania. 

5. Abowiemem nie mieszkał w 
domu, od onego czasu, któregom 
wywiódł Izraela, aż do dnia te¬ 
go: alem zawsze odmieniał miey- 
soa przybytku, y w namiećiem 

6. Mieszkał ze wszytkim Izrae¬ 
lem. Azam mówił aby iednemu z 
sędziów Izraelskich (którymcm 
był roskazał, aby paśli lud móy) 
y rzekłem: Czemuśćie mi nie zbu¬ 
dowali doma cedrowego? 

7. Teraz tedy tak mówić bę¬ 
dziesz do sługi mego Dawida: To 
mówi Pan zastępów: lam ciebie 
wziął, gdyś po pastwiskach za 
trzodą chodził, abyś był wodzem 
lada mego Izraelskiego, 

8. Y byłem z tobą gdźiekol- 
wiekeś chodził: y wytraćiłem 
wszytkie nieprzyiaćioły przód to¬ 
bą, y uczyniłcmći imię inko ie¬ 
dnemu z wielkich, którzy są sła¬ 
wni na ziemi, 

9« Y dałem mieysce ludowi me¬ 


mu Izraelskiemu: będzie wscze— 
pion, y będzie mieszkał na nim, 
a więoey nie będzie poruszon: ani 
ich zetrą synowie niezbożni, la¬ 
ko na początku, 

10. Ode dni któryohenfr dał sę¬ 
dzię ludowi memu Izraelskiemu, 
y poniżyłem wszytkie nieprzyla- 
ćioły twoie. A takći oznaymoię, 
iż tobie Pan dóm zbuduio. 

II* A gdy wypełnisz dni twoie 
że póydźiesz do oyców twoich, 
wzbudzę nasienie twoie po tobie, 
któro będzie z synów twoich: y 
utwierdzę królestwo iego. 

12. Ten mi zbaduie dóm, y u- 
twierdzę stolicę iego aż na wieki. 

I3« la ma będę oycem, a on mi 
będzie synem: a miłosierdzia me¬ 
go nie odeymę od niego, iakom 
odiął od tego który był przed tobą. 

14. Y postanowię go w domu 
moim, y w królestwie moim aż na 
wieki: a stolica iego trwała bę¬ 
dzie na wieki. 

15. Według tych wszytkioh 
słów, y według wszytkiego widzę 
niatego mówił Nathan do Dawida. 

16. A gdy przyszedł Król Da¬ 
wid, y śiadł przed Panem, rzókł: 
Któżera ia iest Panie Boże, y co 
za dóm móy, żeś mi dał takie 
rzeczy ? 

17. Ale y to zdało się mało 
przed oczyma twćmi, przetóżeś 
mówił o domie sługi twego też na 
przyszły czas: y uczyniłeś mię 
znamienitym nad wszytkie ludzie, 
Panic Boże. 

18. Cóż więcćy może przydać 
Dawid, gdyżeś tak uwielbił sługę 
twego, y poznałeś go? 

19. Panie dla sługi twego we¬ 
dług serca twego uczyniłeś wszyt¬ 
kę tę wielmożnosó, y obciąłeś aby 
znaiome były te wszytkie wielkie 
rzeczy. 

20. Panie niemasz podobnego 

to— 
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tobie, y niewiara innego Boga o- 
prócz ciebie, ze wszytkioh o kto* 
rycheśmy słyszeli uszyma naszemi. 

21. Bo któryż inny ieat, lako 
lad twóy Izraelski, oaród ieden 
na ziemi, do którego chodził Bóg, 
aby wybawił, y uczynił sobie lu¬ 
dem, y wielkość!* swoi* y stra- 
ohami wyrzucił narody przed o- 
bliczem iego, który był zEgyptu 
wyzwolił! 

22. Y położyłeś lad twóy Izra¬ 
elski sobie za lud aż na wieki. A 
iy Panie zostałeś Bogiem iego. 

28. Teraz tedy Panie mowa któ¬ 
rąś powiedział słudze twemu, y 
o domie iego, niech będzie utwier¬ 
dzona na wieki, a uczyń iakoś 
rzekł. 

24. A imię twoie nieohay trwa 
y niech będzie uwielbione aż na 
wieki: y niech mówią: Pan za¬ 
stępów Bóg Izraelów, a dóm Da¬ 
wida sługi iego trwaiący przed 
nim. 

25. Ty bowiem Panie Boże móy 
odkryłeś ucho sługi twego, żebyś 
mu dóm zbudował: y przetóż na- 
lazł sługa twóy ufanie, żeby się 
modlił przed tobą. 

26. Teraz tedy Panie tyś iest 
Bóg: y mówiłeś do sługi twego 
tak wielkie dobrodźieystwa. 

27. Y począłeś błogosławić do¬ 
mowi sługi twego, aby był za- 
wżdy przed tobą: bo gdy ty Pa¬ 
nie błogosławisz, będzie błogo- 
sławion na wieki. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Dawidowe zwycięstwa nad nie - 
przyiaóioły iego za pomocą Bo%ą } 
y urzędniki iego opisuie. 

I. ^STstało się^potym, że poraził 
Dawid Pbilistyny, y poniżył ie, y 


wziął Geth, y córki iego z ręki 
Philistynów. t. Król. 8. i. 

2. Y poraził Moab, y stali się 
Moabitowie niewolnik! Dawidowy¬ 
mi, dawaiąo mu dar/. 

3. Tego czasu poraził Dawid 
tćż Adarezer Króla Sobą krainy 
Kmatb, gdy wyiechał aby rozsze¬ 
rzył państwo swoie aż do rzeki 
Eupbrates. 

4. Wziął tedy Dawid tyśiąc po¬ 
czwórnych iego, y śiedm tysięcy 
iezdnyob, y dwadzieścia tyśięoy 
mężów pieszych, y poderżnął ży¬ 
ły wszytkich koni wozowych, 
wyiąwszy sto poczwórnych, któ¬ 
re sobie zachował. 

5. Nadieohał y Syriyozyk z Da¬ 
maszku, aby ratował Adarezera 
Króla Sobą: lecz y. tego poraził 
Dawid dwadzieścia y dwa tyśięoy 
mężów'. 

6. Y osadził żołnierze w Da¬ 
maszku, aby mu też Syria służy¬ 
ła y dary dawała. Y wspomagał 
go Pan we wszytkim do czego 
się był obrócił. 

7. Pobrał też Dawid saydaki 
złote, któro mieli słudzy Adnre- 
zerowi, y przyniósł ie do Jeru¬ 
zalem. 

8. Ale y zThcbath, y % Chun 
miast Adarezerowych miedzi ba- 
rzo wiele, z którey uczynił Salo¬ 
mon morze miedziane, y slupy, y 
naczynie miedziane. 

9. Co gdy usłyszał Thou Król 
Hemath, to ieat żc Dawid poraził 
wszytko woysko Adarezera Kró¬ 
la Sobą. 

10. Posłał Adorama syna swe¬ 
go do Króla Dawida, aby prosił 
od niego pokoiu, y poradował się 
z nim że poraził y zwoiował A- 
darezera: Bo Thou był nieprzy- 
iaćielem Adarezer owym. 

11. Lecz y wszytki© naczynia 
złote y śrćbrnc, y miedziane po- 
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święóił Dawid Król Pana, ze eró- 
brem y złotem, które był pobrał 
ze wszech narodów, tak z Ida* 
meiey, y « Moab, y synów An- 
mon, iako z Philistynów, y z A- 
malekitów. 

12. Abisai nas syn Sarwliey 
poranił Kdora w Dolinie żup sol* 
ayoh ośmnaśćie tęśięcy: 

13. Y osadził Edom żołnierzem, 
aby Idamea służyła Dawidowi: y 
zachował Part Dawida we wszem 
do ozego się obrócił. 

14. Królował tedy Dawid nade 
W8xytkim Izraelem, y czynił sąd 
y sprawiedliwość wszytkiemu lu¬ 
dowi swemn. 

15. A Joab syn Sarwiióy był 
nad woyskiem, a Jozaphat syn 
Ahilud był Kanclerzem. 

16. A Sadok syn Achitob y 
Ahimeleoh syn Abiathar kapłani: 
a Susa pisarzem. 

17. Banaias też syn Joiady nad 
nroami Ceretby y Phelety: a syno¬ 
wie Dawidowi, pierwszy przy rę¬ 
ce królewskiey. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Kanon Król Amoński, służę- 
bniki Dawidowe haniebnie zelży¬ 
wszy , odesłał: któreyo Dawid 
poraził y zwyciężył społu y y 
z Syriyczyki pomocniki iego. 

l.^lTprzydało się że umarł Naas 
Król synów Ammon, y królował 
syn iego miasto niego. f. Król • 
iO. i . 

2. Y rzókł Dawid: Uczynię 
miłosierdzie nad Hanonera synem 
Naas: bo ml oćieo iego łaskę po¬ 
kazał, y posłał Dawid posły aby 
go cieszyli z śmierć! oyea iego, 
którzy gdy przyieohali do ziemie 
synów Ammon, aby cieszyli Ha- 
noua, 


3. Rzekły książęta synów Am-* 
mon do Hanona: Mniemasz ty po** 
dobno, żeby Dawid dla poczći- 
wośći prsećiw oycu twemu posłał 
eoby óię ćieszyli: nie baeżysa, 
że dla tego, aby wyszpiegowali, 
y wypatrzyli y wyśledzili ziemię 
twokę, przyieohali do ćiebie słu¬ 
dzy iego. 

4. Przeto Hanon obłyśił y ogo¬ 
lił sługi Dawidowe, y pourzyaał 
szaty iob od zadu aż do nóg, y 
puścił ie. 

5. Którzy gdy odieohali, y z 
tym wskazali do Dawida, posłał 
przeciwko im (bo byli wielką zel- 
żywość podięli) y roskazał aby 
mieszkali w Jerychu, ażby urosła 
broda ioh, a tedy żeby się wrócili* 

6. A widząc synowie Ammon, 
że krzywdę uozynili Dawidowi, 
tak Hanon, iako y inny lud, po¬ 
słali tysiąc talentów śrebra, aby 
sobie naięii z Mezopotamiiey, y 
z Syriióy Maacha, y z Sobą, wo- 
zy y iezdne. 

7. Y naięii dwa y trzydzieści 
tyśięoy wozów, y Króla Maaoha 
z ludem iego* Którzy przyciągną¬ 
wszy, położyli się obozem prze¬ 
ciwko Medaba. Synowie też Am¬ 
mon zebrawszy się z miast swo¬ 
ich, wyćiągnęli na woynę. 

8. Co gdy usłyszał Dawid, po¬ 
słał, Joaba, y wszytko woysko 
mężów mocnych: 

9. A wyszedszy synowie Am¬ 
mon, zszykowali się u bramy 
mieyskićy: a Królowie którzy mu 
na pomoc przyieohali, osobno w 
polu stanęli. 

10. Joab tedy bacząc, że miał 
na się woynę y z przodku y z ty¬ 
łu, wybrał męże namocnieysze ze 
wszytkiego Izraela, y udał się 
przeciw Syriyczykowi* 

11. A ostatek ludu dał pod rękę 

Abi- 


Digitized by 


Google 


Bo*L XIX. PARALI PO MKNON. IM. XX. 171 


Ablsai brata swego, y uleli się 
przećiw synom Ammon. 

12* T rzókłt łoiliby mię pree- 
roagał Syriyozyk, lesz mi ratu¬ 
nek : a iesli ciebie przeraagać bę¬ 
dą synowie Ammon, będęć na po- 
moo. 

13. Zttaeniay się, a mętnie so¬ 
bie poozynaymy o lud nasz, y o 
miasta Boga naszego: a Pan u- 
czyni eo w oczach lego dobre iest. 

14. Ruszył się tedy Joab y lud 
który był z nim przeciwko Sy- 
riyczykowi ku bitwie: y w tył ie 
obrócił. 

15. A synowie Ammonowi uy- 
zrza wszy że tył podał Syriyozyk, 
uóiekli tóż sami przed Abisai bra¬ 
tem lego, y wpadli do miasta: a 
Joab się też wrócił do Jeruzalem. 

16. A widząc Syriyozyk, iż 
upadł przed Izraelem, wyprawił 
posły, y przywiódł Syriyczyka 
który był za rzóką: a Sophacb 
hetman żołniórstwa Adarezer był 
wodzem ich. 

17. Co gdy dano znać Dawido¬ 
wi, zebrał wszytkiego Izraela, y 
przeprawił się przez Jordan, y 
przypadł na nie, y zszykował się 
przeciwko im, a oni przeciw nie¬ 
mu walczyli. 

18. Y ućiekł Syriyozyk przed 
Izraelem: y pobił Dawid Syriy- 
czyków siedm tysięcy wozów, y 
czterdzieści tysięcy piechoty, y 
Sophacha hetmana woyska. 

19. A widząc słudzy Adarezer, 
iż byli od Izraela zwyćiężeni, 
zbiegli do Dawida, y służyli mu: 
y niechćiała więcey Syria dawać 
pomocy synom Ammon. 


ROZDZIAŁ XX. 

Woyny które się Dawidowi 
szczęśliwie wiodły przeciw Atn- 
monitom y Philistynom , złotą 
Koronę uczynił sobie Dawid y 
Obrzyma o czterech dwudziestu 
palców zabito. 

v 

1. m stało się po roku, o tym 
czasie, gdy królowie zwykli wy- 
ieżdżać na woynę, zebrał Joab 
woysko, y co mocnieysze rycer¬ 
stwo, y spustoszył ziemię sy¬ 
nów Ammon, y ciągnął daley, y 
oblógł Rabba: lecz Dawid miesz¬ 
kał w Jeruzalem, gdy Joab zbu¬ 
rzył Rabba y skaził ią. f. KróL 
tO. 7. 

2. Y wziął Dawid koronę Mel- 
ehóm z głowy iego, y nalazł w 
niey talent złota, y kamienie ba- 
rzo drogie, y uczynił sobie znióy 
koronę: korzyści też miasta wziął 
barzo wiele: 

3. A lud który w nim był wy¬ 
wiódł, y kazał po nich włóczyć 
wózki młodźiebne, y sanie, y 
wozy żelazne, tak że ie rozśieka* 
no y potarto: tak uczynił Dawid 
wszytkim miastom synów Ammon: 
y wrócił się zOf wszytkim lu¬ 
dem swym do Jeruzalem. 

4. Potym zaczęła się woyna w 
Gazer przeciw Phisistynóm: na 
którey poraził Sobochay Husath- 
czyk, Saphaia z narodn Raphaim, 
y poniżył ie. 2. Król. 2i. iS. 

5. Była też druga woyna prze¬ 
ciw Philistynóm, na którey zabił 
Bogdan syn Lasu Bethlehemozyk 
brata Goliatha Getheyczyka, któ¬ 
rego drzewo osezepu było iako 
nawóy tkacki. 

6. Ale y druga woyna przypa¬ 
dła w Geth, na którey był ezło- 
wiek barzo długi maiący po sze¬ 
ść! palców, to icet wespół dwą- 
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dźieśćia y cztórzy: który tóż był 
e pokolenia Rapha zrodzony* 

7. Ten bluźnił Izraela: y zabił 
go Jonathan syn Sammaa brata 
Dawidowego. Ci są synowie Ra- 
pha w Geth, którzy upadli od rę¬ 
ki Dawidowey y siug iego. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Dawid tym że lud policzyć ka¬ 
zał zgrzeszyły Pana rozgniewały 
ukorzywszy się zaś ubłagały że 
przestał morem lud karać } wy¬ 
wiódł ołtarz na placu Ornana 
Jebuzeyczyka . 

1. -A. Szatan powstał na Izraela: 
y podwiódł Dawida żeby policzył 
Izraela. 2. Król. 24. i. 

2. Y rzekł Dawid do Joaba, y 
do przełożonych nad ludem: Idźcie 
a obliczcie Izraela od Bersabee 
aż do Dan: a przynieście mi liczbę 
żebych wiedział. 

3. Y odpowiedział Joab: Niech 
przysporzy Pan ludu swego sto 
kroć więcey niźli go iest: aza nie 
wszyscy panie móy Królu , są słu¬ 
dzy twoi? przeczże się tego do- 
wiaduie pan móy, coby za grzech 
było poczytano Izraelowi? 

4. Ale słowo królewskie wię¬ 
cey przemogło, y wyszedł Joab, 
y obszedł wszytkiego Izraela, y 
wrócił się do Jeruzalem. 

5. Y dał Dawidowi liczbę tych 
które był obszedł: y nalazła się 
wszytka liczba Izraela tyśiąo ty- 
óięcy y sto tysięcy mężów, doby- 
waiących miecza, a z Juda czte¬ 
rysta y śiedmdźieśiąt tysięcy wa- 
lenzników. 

6. Bo Lewi y Beniamina nie li¬ 
czył: przeto iż Joab przez dzięki 
czynił roskazanic królewskie. 

7. Y nic podobało się Bogu co 
było roskazano: y skarał Izraela. 


8. Y rzókł Dawid do Boga: 
Zgrzeszyłem wieloe żem to uczy¬ 
nił : proszę oddal nieprawość słu¬ 
gi twego bom ći głupie uczynił. 

8. Y rzekł Pan do Gada widzą¬ 
cego Dawidowego, mówiąc: 

10. Idź, a mów do Dawida, y 
rzecz mu: To mówi Pan: Ze 
trzech rzeczy daięćobierać: obiera 
iedno które będźiesz chciał, y 
uczynięć. 

11. Y przyszedszy Gad do Da¬ 
wida rzekł mu: To mówi Pan; 
Obierz co chcesz: 

12. Abo głód przez trzy lata, 
abo przez trzy mieśiące uciekać 
przed nieprzyiaćioły twemi, anie- 
moo uyść miecza ich, abo że 
przez trzy dni miecz Pański, y. 
mór będźie w źiemi, y Anioł Pań¬ 
ski zabiiać we wszytkich grani¬ 
cach Izraelskioh: a tak teraz o- 
bacz oo mam odpowicdźieć temu 
który mię posłał. 

13. Y rzekł Dawid do Gad: Ze 
wszech stron ucisk mię ciśnie, ale 
mi lepiey wpaść w ręce Pańskie, 
bo^ mnogie są miłośierdźia iego, 
niźli w ręce człowiecze. 

14. Przepuścił tedy Pan mór na 
Izraela, y poległo z Izraela śiedm¬ 
dźieśiąt tyśięcy mężów. 

15. Posłał też Anioła do Jeru¬ 
zalem, oby ie wytracił: a gdy ie 
wytracił, uyźrzał Pan y zlitował 
się nad wielkością złego: y ro— 
skazał Aniołowi który wytracał: 
Dosyć iuż, niech przestanie ręka 
twoia. A Anioł Pański stał podle 
boiowiska Ornan Jebuzeyczyka. 

16. Y podniózszy Dawid oczy 
swe, uyźrzał Anioła Pańskiego 
stoiącego między niebem a ziemią, 
a dobyty miecz w ręce iego, y 
obrócony na Jeruzalem. Y padli 
lak sam iako starszy obleczeni we 
włośicnnicę, twarzą na ziemię. 

17. Y rzekł Dawid do Boga: 

Azam 
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Azam nie ia iest którym roskazał 
aby lad policzono? In którym 
zgrzeszył: ia którym źle aczynił: 
ta trzoda co zawinęła? Panie Bo¬ 
że móy niech się obróói ręka two- 
la na mię, y na dóm oyca mego: 
a lad twóy niech traoon nie będzie. 

18. A Aniół Pański przykazał 
Gadowi aby rzekł Dawidowi, że¬ 
by wstąpił, y zbudował ołtarz 
Panu Boga na boiowisku Oman 
Jebazeyczyka. 

19. Wstąpił tedy Dawid według 
mowy Gad którą mu mówił imie¬ 
niem Pańskim. 

20. Lecz Ornan gdy weyźrzał 
w górę, y uyźrzał Anioła, y czte- 
rzey synowie iego z nim, skryli 
się: bo na ten czas młócił na bo¬ 
iowisku pszenicę. 

21. A tak gdy szedł Dawid do 
Ornan, uyźrzał go Ornan, y wy¬ 
szedł przeciw iemu z boiowiska, 
y pokłonił mu się twarzą do zie¬ 
mie. 

22. T rzekł mu Dawid: Daymi 
plac boiowiska twego, abych zbu¬ 
dował na nim ołtarz Panu: tak 
żebyś wziął srebra za co stoi, y 
żeby ustała plaga od ludu. 

28. T rzekł Ornan do Dawida: 
Weźmi, a niech uczyni pan móy 
Król cokolwiek mu się podoba: 
ale y woły daię na całopalenie, y 
wózki na drwa, y pszenice na 
ofiarę: Wszytko z chęcią dam. 

24. Y rzekł mu Król . Dawid :l 
Nie będzie tak, ale dam srebro za 
oo stoi: bo tobie brać nie mam, 
y tak ofiarować Panu całopalenie 
darowue. 

25. Dał tedy Dawid Ornan za 
mieysce syklów złota sześćset wa¬ 
gi sprawiedliwey. 

26. Y zbudował tam ołtarz Pa¬ 
nu y ofiarował całopalenie y za- 
pokoyne, y wzywał Pana, y wy¬ 


słuchał go w ogniu z nieba na 
ołtarz całopalenia. 2 . Par. 3. i. 

27. Y roskazał Pan Aniołowi: 
y obrócił miecz swóy w poszwy. 

28. Natychmiast tedy widząo 
Dawid że go wysłuchał Pan na 
boiowisku Ornan Jebuzeyozyka 
ofiarował tam ofiary. 

29. A przybytek Pański, który 
był sprawił Moyżesż na pusczy, 
y ołtarz całopalenia, na on czaa 
był na wyżynie Gabaon. Exod. 
36. 2. 

80. Y niemógł Dawid iśdź de 
ołtarza, aby tam prosił Boga: 
zbytnim bowiem był strachem prze¬ 
straszony, widząc miecz Anioła 
Pańskiego. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Dawid nakłady Salomonowi 
nagotował na budowanie kościoła 
Bożego, y poruczył mu to, aby 
budował , ponieważ sam niemógł 
przez zakazanie Pańskie. 

1. Rzekł Dawid: To iest dóm 
Boży, y to ołtarz na całopalenie 
Izraelowi. 2 . Par . 3 . i. 

2. Y przykazałaby zgromadze¬ 
ni byli wszyscy nowonawróccni 
z ziemie Izraelskiey, y Postanowił 
z nich Kamienniki na łamanie ka¬ 
mieni, y ciosanie, aby był budo¬ 
wany dóm Boży. 

3. Żelaza też barzo wiele na 
gwoździe do drzwi, y na spu- 
sczanie y na spalanie, nagotował 
Dawid, y miedźi wagę niezli¬ 
czoną. 

4. Drzewa też cedrowe nie mo¬ 
gły bydź oszacowane, których 
Sydończycy y Tyriyozycy nawie¬ 
źli byli do Dawida. 

5. Y rzekł Dawid: Salomon syn 
móy iest dziecię maluczkie y ko¬ 
chane, a dóm który chcę aby zbu¬ 
dowany był Panu, taki ma byd» 

że- 
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fteby był po wszech ziemiach sła¬ 
wny: a tak nagotoię mu potrzeby. 
Ir dla tego przed smierćią swą za¬ 
gotował wszy (kio nakłady. 

6. Y zawołał Salomona syna 
owego: y przykazał mu aby zbu¬ 
dował dom Pana Boga Izraeło- 
wemn. 

7. Y rzókł Dawid do Salomona: 
Syna móy, była wola mola zbu¬ 
dować dóm imieniowi Pana Boga 
mego, 

8. Ale stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: Rozlałeś wie¬ 
le krwie, y walczyłeś wiele wa¬ 
łek, nie będziesz mógł budować 
domu imieniowi memu, tak wiele 
krwie rozlawszy przedemną: 

0. Syn który się tobie narodzi, 
będzie mąk barzo spokoyny: bo 
go uspokoię ode wszech nieprzy- 
iaóiół iego w około: y dla tey 
przyczyny będzie zwań spokoy¬ 
ny: y dam pokóy y odpoczynienie 
w Izraelu po wszytkie dni iego. 

10. On zbuduie dóm imieniowi 
memu, y on mi będzie za syna, 
a ia mu będę za oyca: y utwier¬ 
dzę stolicę królestwa iego nad I- 
zraelem na wieki. 2. Król. 7. 18. 
S. Król. 6. 6. 2. KróL 7.14. Do 
&yd. i. 6. 

11. Teraz tedy synu móy, nieoh 
Pan będzie z tobą, y niechći się 
sczęśći, y zbuduy dóm Panu Bo¬ 
gu twemu, iako mówił o tobie. 

12. Nieehći tez Pan da rostro- 
pnn«ć y smysł, abyś mógł rzą¬ 
dzić Izraela, y strzedz zakonu 
Pana Boga twego. 

13. Abo wiem tedy będziesz mógł 
postąpić, ieśli będziesz strzegł 
przykazań y sądów które przy¬ 
kazał Pan Moyżeszowi, aby nau¬ 
czył Izraela: Zmacniayże się, a 
czyń mężnie, niobóy się, ani się 
lękay. 

14* Oto ia w ubóstwie moim , 


1 nagotewałem nakłady na dóm Pań¬ 
ski, złota talentów sto tysięcy, a 
srebra tyśiąc tysięcy talentów: a 
miedzi y żelaza wagi niómasz, bo 
wielkość przechodzi liezbę: drze¬ 
wa y kamienia przygotowałem, 
na wszytkie nakłady. 

15. Masz też rzemieślników ba¬ 
rzo wiele kamienników, y mura- 
rzów, y rzemieślników około drze¬ 
wa y wszelkich rzemiosł do czy¬ 
nienia dzieła barze rostropnyeh, 

16. Ze złota, ze śróbra, y z 
miedzi, y z żelaza, któremu nió¬ 
masz liczby. Atak wstań, a czyń, 
a będzie Pan z tobą. 

17. Przykazał też Dawid wszyt- 
kim kśiążętam Izraelskim, aby 
pomagali Salomonowi synowi ie¬ 
go mówiąo: 

18. Widzicie iż Pan Bóg wasa 
ięst z wami, y dał wam odpo¬ 
czynek w około, y dał wszytkie 
nieprzyiaćioły wasze w ręce wa¬ 
sze , y poddana iest ziemia 
przed Panem y przed ludem iego. 

19. Podayóiesz tedy serca wa¬ 
sze y dusze wasze, abyście szu¬ 
kali Pana Boga waszego: a wstań¬ 
cie y buduyćie Świątnioę Pana 
Bogu, aby wniesiona była skrzy¬ 
nia przymierza Pańskiego, y na¬ 
czynia Panu poświęcone, do do¬ 
mu, który się buduie imieniowi 
Pańskiemu. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Dawid tiary naznaczywszy 
Królem Salomona } policzonym 
Lewitom urzędy rozdaie , Moy¬ 
żeszowi synowie Lewitom przy¬ 
uczeni. 

1. l^Awid tedy stary y pełen 
dni, postanowił Królem Salomona 
syna swe go nad Izraelem. 

2 . 
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2. Y zgromadził wssytkie kśi%- 
żęta Izraelskie, y kapłany y Lewity* 

3. Y policzono Lewity od trzy- 
iiieśći lat y wyższóy: y ualazło 
Się ich trzydzieści y ośm tysięcy 
mężów. 

4* Z tych wybrano y rozłożono 
na posługę domu Pańskiego dwa¬ 
dzieścia y cztery tysiące. A prze- 
lożoaych y sędziów sześć tysięcy. 

5. A odźwiernych cztórzy ty- 
śiące: y także wiele muzyków 
graiących Panu na instrumenćieoh 
które był nasprawiał ku graniu. 

• 6. Y rozdzielił le Dawid na 
odmiany synów Lewi, to iest, 
Gerson, y Kaath, y Merari. 

7. Synowie Gerson: Leedan, y 
Semei. 

8. Synowie Leedan: przedniey- 
szy Jahiel, y Zethan, y Joel, trzóy. 

9. Synowie Semei: Salomith, 
y Hoiiel, y Aran, trzóy. Ci prze- 
dnieyszy familiy Leedan. 

10. A synowie Semeiowi: Le- 
heth, y Ziza, y Jans, y Baria: 
ći synowie Semei czterzey. 

11. Y był Leheth piór wazy, 
Ziza wtóry: lecz Jaus y Baria nie 
mieli wiele synów, y przełóż w 
iednćy familiióy y w iednym do¬ 
mu byli policzeni. 

13. Synowie Kaath, Amrain, y 
Isahar, Hebron, y Oziel, cztórzóy. 

13. Synowie Amram: Aaron y 
Moyżesz. Y odłączony iest Aaron 
aby służył w świętym świętych, 
sam y synowió iego na wieki, a 
żeby palił kadzenie Panu, we¬ 
dług oby czaiu swego, a błogosła¬ 
wił imieniowi iego na wieki. 

14. Moyżesza też męża Boże-, 
go synowie poliozeni są w poko¬ 
leniu Lewi. 

15. Synowie Moyżeszowi: Ger* 
zom, y Eliezer. Evod. f. **. y 

i*. a. 



* 


16. Synowie Gorsom: Subuel 
pierwszy. 

17. A synowie Ellezerowi byli: 
Bohobia pierwszy: y nie miał K- 
lieser innych synów. Ale syno¬ 
wie Rohobia rozmnożyli się wielce. 

18. Synowie Isaar: Salomith 
piórwszy. 

19. Synowie Hebron: Jeriaw 
piórwszy, Amariaaz wtóry, Jaha- 
ziel trzeci, Jekm&am czwarty. 

20. Synowie Oziel: Micha piór¬ 
wszy, Jesia wtóry. 

21. Synowie Merari: Moholi, 
y Musy. Synowie Moholi: Elea* 
zar, y Cis. 

22. A umarł Eleazar, y nie miał 
synów, ale córki: y poięli ie sy¬ 
nowie Cis bracia ich. 

23. Synowie Musi: Moholi, y 
Eder, y Jerirooth, trzóy. 

24. Ci synowie Lewi w rodach 
y domiech swych, książęta na- 
przemiany, y liczby głów każde¬ 
go z osobna, którzy odprawowalł 
roboty służby domu Pańskiego ode 
dwudziestu lat, y wyższóy. 

25. Mówił bowiem Dawid: Dał 
Pan Bóg od poczynienie Izraelowi 
ludu swemu, y mieszkanie w Je¬ 
ruzalem aż na wieki. 

26. A nie będźio urząd Lewi¬ 
tów żeby więcey nosili przyby¬ 
tek, y wszytko naczynie iego, 
ku posłusrowitniu. 

27. Według roskazania też Da¬ 
widowego pośledniego będzie bra¬ 
na liczba synów Lewi, ode dwu¬ 
dziestu lat y wyższóy. 

28. Y będą pod ręką synów Aa- 
ronowych na posługę domu Pań¬ 
skiego , w sieniach y w gmachach, 
y na mieysou oczyśćiania, y w 
świątnioy, y we wszylkioh ro¬ 
botach służby kośćioła Pańskiego. 

29. A kapłani nad Chlebem po- 
kładnym, y nad obiatą z białćy 
mąki, y około kreplówpraaśnych, 
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y około panewek, y około pie¬ 
czenia, y nad wszelką wagą y 
miarą. 

30. A Lewitowie żeby stali ra¬ 
no ku wyznawania y śpiewania 
Pana: także też ku wieczorowi: 

31. Tak przy ofiarowania cało¬ 
palenia Pańskiego, iako y w So¬ 
boty, y nowie księżyców, y w 
insze uroczyste święta, według 
liczby y Cęremoniy każdóy rze¬ 
czy ustawicznie przed Panem. 

32. A żeby strzegli zachowa¬ 
nia przybytku przymierza, y o- 
byczaiu swiątnice, y zachowania 
synów Aaronowych braćiey swóy, 
aby służyli w domu Pańskim. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Na cztery dwadzieścia losów 
podzieleni synowie Aaronowi } y 
insze familie Lewitów od Dawida . 

1. -A. Synowie Aaronowi tym spo¬ 
sobem rozdżieleni byli. Synowie 
Aaronowi: Nadąb y Abiu, y E- I 
leazar, y Ithamar. 

2. A Nadab y Abla umarli przed 
oycem swym bez potomstwa: y 
odprawował kapłański urząd Elea- 
zar, y Ithamar. Lecit . 10. 2. Num. 
8 . 4 . 

3. Y podzielił ie Dawid, to iest 
Sadoka z synów Eleazarowych, y 
Ahimelecha z synów Ithamaro- 
wych, według przemian ioh, y 
posługi. 

4. Y nalazło się daleko więcey 
synów Bleazarowyoh w mężach 
czelnieyszych, niźli synów Itha- 
marowyeh. Y rozdzielił im, to iest 
synom Eleazarowym, książąt we¬ 
dle domów szesnaście: a synom 
Itliamarowym wedle familiy y do¬ 
mów ioh ośro. 

5. Y podzielił obie familie mię¬ 
dzy sobą losami: bo były książę¬ 


ta swiątnice, y kśiążęta Boży, 
tak z synów Eleazarowych, iako 
y z synów Ithamarowych. 

6. Y rozpisał ie Semeias syn 
Nathanaelów pisarz Łewit przed 
Królem y kśiążęty, y Sadokiem 
kapłanem, y Ahimelechem synem 
Abiatharowym, kśiążęty tóż do¬ 
mów kapłańskich y Lewitskloh: 
ieden dóm który był nad innemi, 
Eleazarowi, a drugi dóm który 
miał inne pod sobą, Ithamarowi. 

7. Y wyszedł los pierwszy Jo- 
iarib, wtóry Jedei, 

8. Trzeci Harim, czwarty Seo- 
rim, 

9. Piąty Melchia, szósty Mai- 
man, 

10. Siódmy Akkos, ósmy Abla, 

11. Dziewiąty Jesua, dziesiąty 
Sechenia, 

12. IedenaBty Eliasib, dwunasty 
Jacim, 

13. Trzynasty Hoppha, czterna¬ 
sty Isbaab, 

14. Piętnasty Belga, szesnasty 
Emmer, 

15. Siedmnasty Hezir, ośmna- 
sty Aphses, 

16. Dziewiętnasty Phcteia, 
dwudziesty Hezechiel, 

17. Dwudziesty pierwszy Ja- 
ohin, dwudziesty wtóry Gamul, 

18. Dwudziesty trzeci Dalaiau, 
dwudziesty czwarty Maaziau. 

19. Te przemiany ich, według 
służby ich, aby wchodzili do do¬ 
mu Pańskiego, y według obycza- 
iu swego, pod ręką Aarona oyca 
icb, iako był roskazał Pan Bóg 
Izraelów. 

20. A z synów Lewi którzy byli 
pozostali, z synów Amram był Su- 
bacl: a z synów Subael, Jehedeia. 

21. Z synów zaś Rohobasza 
przednieyszy Jesiasz. 

22. A 1 saarów syn Salcmoth , a 
a syn Salemothów Jahath: 

23. 
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28. A syn lego Jodan pMrwsiy, 
Amariasz wtóry, Jahaaiel trzeci, 
Jekmaan ozwarty. 

24. Syn Oziel, Micha syn Mi¬ 
cha Samir. 

25. Brat Mioha: Jesia: a syn 
Jesiaszów: Zachariasz, 

26. Synowie Merari: Moholi y 
Masy. Syn Oziaa: Benno. 

27. Syn tćż Merari: Oziaa, y 
Soam, y Zachur, y Hebri. 

28. A syn Moholi: Rleazar, któ¬ 
ry nie miał aynów. 

29. A ayn Cis: Jerameel. 

80. Synowie Mnai: Moholi, li¬ 
der, y Jerimoth. Ci synowie Le¬ 
wi według domów famiiiy ich. 

81. Y ói 1óż pościli losy naprze- 
diw bratóm swym synom Aarono- 
wym przed Dawidem Królem, y 
Sadokiem y Ahimeleohem, y kśią- 
Bęty domów kapłańskich y Łe- 
witckich, tak więtszy iako y mniey- 
aay, wszytkie los równie dzielił. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Rozdzielił Dawid z synów 1- 
saphowych , Eemanowych, y I- 
dilhun y Kantory, Oryanisty na 
cztery dwadzieścia familiey y 
losów . 

1. ł^Awid tedy y urzędnicy wo- 
ienai odłączyli na posługowanie 
ayny Asaph y Heraan y Idithun: 
którzyby prorokowali, na cytrach 
y na arfach y na cymbalech, 
według liczby swoióy poruczo- 
nenrn sobie urzędowi służąc. 

2. Z synów Asaph: Zaohur, y 
Josteph y Nathania, y Asareła 
synowie Asaph pod ręką Asaph 
prorokuiącego przy Królu. 

8. A Idithun: synowie Idithun 
Oodoliasz, Sori, Jeseiasz, y Ha- 
aabiasz, y Mathathiasz, sześć pod 
ręką oyca ich Idithun, który na 


cytrze prorokował nad wyznaią- 
cymi y chwalącymi Pana. 

4. Heman tćż: synowie Heman, 
Bokciau, Mathaniau, Oziel, Su- 
buel, y Jerimoth, Hananiasz, Uz¬ 
nani, Eliatha, Geddelthi y Bomem- 
thiezer, y Jesbakaza, Mellothi, 
Othir, Mahazioth, 

5. Ci wszyscy synowie Heman 
Widząoego królewskiego w rze¬ 
czach Bożych, aby wywyższał róg 
y dał Bóg Hemanowi synów czter¬ 
naście y trzy córki. 

6. Wszyscy pod ręką oyca ich 
rozdzieleni byli ku śpićwaniu w 
kościele Pańskim, na cymbalech, 
y na arfach, y na cytrach kupo- 
sługam domu Pańskiego przy Kró¬ 
lu: to iest, Asaph, y Idithun, y 
Heman. 

7. A było iob pocztu z bracią 
ich, którzy uczyli pieśni Pań- 
skiey, wszyscy mistrzowie, dwie¬ 
ście ośmdźieśiąt y osm. 

8. Y miotali losy na przemiany 
swoie, za równo tak więtszy ia¬ 
ko y mnieyszy, uczony równo y 
nie uczony. 

9. Y wyszedł piórwszy los Jo- 
zeph, który był od Asapha. Wtó¬ 
ry Godoliaszowi, y synom lego, 
y braćiey iego dwunaśćie. 

10. Trzeci Zachur, synom y 
braćióy iego dwuoaśćie. 

11. Czwarty Isari, synóm y 
braćiey iego dwunaśćie. 

12. Piąty Nataniaszowi, synóm 
y braćiey iego dwunasćie. 

13. Szósty Bokciau, synóm y 
braćiey iego dwunasćie. 

14. Siódmy Izraela, synóm y 
braęióy iego dwunaśćie. 

15. Ósmy Jesełaszowi, synóm 
y braćiey iego dwunaśćie. 

16. Dziewiąty Mathaniaszowi, 
synóui y braćiey iego dwunaśćie. 

17. Dziesiąty Semeiaezowi, sy- 
ućm y braćiey iego dwunaśćie. 
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18. Iedenasty Azareel, synom 
y braćićy lego dwanaście. 

19. Dwunasty Asabiaszowi, sy¬ 
nom y braćićy lego dwunaśćie. 

20. Trzećinasty Subael, synóm 
y braćićy iego dwunaśćie. 

21. Cztćrnasty Mathathiaszowi, 
synóm y braćiey iego dwanaście. 

22. Piętnasty Jerimoth, synóm 
y braćićy iego dwunaśćie. 

28. Szesnasty Hananiaszowi, 
synóm y braćićy iego dwunaśćie. 

24. Siedmnasty Jesbakazowł, 
synóm y braćiey iego dwunaśćie. 

25. Ośmnasty Hanania, synóm 
y braćiey iego dwunaśćie. 

26. Dziewiętnasty Mellothi, sy¬ 
nóm y braćiey iego dwunaśćie. 

27. Dwudziesty Kliatha, synóm 
y braćiey iego dwunaśćie. 

28. Dwudziesty y pićrwszy, 0- 
thir, synóm y braćiey iego dwu¬ 
naśćie. 

29. Dwudziesty y wtóry Ged- 
deltbi, synóm y braćiey iego dwu¬ 
naśćie. 

30. Dwudziesty y trzeci Maha- 
zioth, synóm y braćiey iego dwu¬ 
naśćie. 

31. Dwudziesty y czwarty Ro- 
memthiczer, synóm y braćiey ie¬ 
go dwunaśćie. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Rozdział wrotnych losem, któ¬ 
rzy matą których drzwi patrzyć, 
% którey strony, którzy skarbu, 
y naczynia poświęconego przy- 
strzegąc • 

1. Al Rozdziały wrotnych: Z Ko- 
ritów Meselimia, syn Korę, z sy¬ 
nów Asaph. 

2. Synowie Meselimiasza: Za¬ 
chariasz pićrworodny, Jadihel wtó¬ 
ry, Znbadiasz trzeci, Jathanael 
czwarty. 


8. Ełam piąty, Johanan szósty, 
Elioenay siódmy. 

4. A synowie Obededom: Se- 
meias pićrworodny, Jozabad wtó¬ 
ry, Joaha trzeci, Zachar czwarty, 
Nathanael piąty, 

5. A mmiel szósty, Issachar siód¬ 
my, Phollathy ósmy: bo mu Pan 
błogosławił. 

6. A Semei synowi iego naro¬ 
dzili się synowie przełożeni do¬ 
mów swych: bo byli mężowie ba- 
rzo mocni. 

7. Synowie tedy Semeiasza: 0- 
thni, y Raphael, y Obed, Elzabad, 
bracia iego mężowie barzo mocni: 
Eiiu też y Samaehiasz. 

8. Ci wszysoy z synów Obede¬ 
dom: sami, y synowie, y bracia 
ioh barzo mocni ku posługowaaiu, 
sześćdziesiąt y dwa z Obededom. 

9. A synowie Meselemiasza y 
bracia ich barzo duży, ośmnaśćie. 

10. A od Hosa, to iest z synów 
Merari: Semri czelniejszy (bo nie* 
miał pierworodnego, a przeto u- 
czynił go ‘oćieo iego przed niey- 
szym.) 

11. Helkiasz wtóry, Tabeliasz 
trzeci, Zachariasz ozwarty. Ci 
wszyscy synowie y bracia Hose, 
trzynaście. 

12. Ci są rozdzieleni na odźwier¬ 
ne, aby zawsze przełożeni nad 
strażą, iako y bracia Ich służyli 
w domu Pańskim. 

13. Pusczono tedy losy za ró¬ 
wno, y małym y wielkim, według 
domów ich do każdey bramy. 

14. Padł tedy los wschodni Se- 
lemiaszowi. A Zachariaszowi sy¬ 
nowi iego, mężowi barzo mądre¬ 
mu y uczonemu, losem się dosta¬ 
ła północna strona. 

15. Obededomowi lepak y synóm 
iego, na południe, na którćy stro¬ 
nie domu była rada starszych. 

16. Sephim y Hosa na zachód, 

pa- 
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podle bramy która wiedzie ku dro¬ 
dze wstępowania: 

17. Straż przeciw strażey. A 
na wschód Lewitów sześć: a na 
półnooy czterzey na dzień: na 
południe także czterzey na dzień: 
gdzie była rada, dwa a dwa# 

18. W komorach tóż odźwier¬ 
nych na zachód słońca cztćrzey 
na drodze, a po dwa w komorach. 

19. Teć są rozdziały odźwier¬ 
nych synów Korę y Merari. 

20. A Achias był nad skarbami 
domu Bożego, y naczyniem świę¬ 
tych. 

21. Synowie Ledan syna Ger- 
nonni: z Ledana przednieyszy do¬ 
mów, Ledan y Gersonni, Jehiełi. 

22. Synowie Jehieli: Zatban y 
Joel bracia tego nad skarby domu 
Pańskiego# 

23. Z Amramitów y z Isaaritów, 
y z Hcbronitów y z Oziehelitów. 

24# A Subael syn Gersom, sy¬ 
na Moyżeszowego przełożonym 
nad skarby. 

25# Bracia też iego Eleezer, 
którego syn Rahabia, a tego syn 
Isaiasz, y tego syn Joram, tego 
też syn Zeohri, y tego syn Seiemith. 

26. Ten Seiemith y bracia iego 
nad skarby świętych, które po¬ 
święcił Król Dawid, y książęta 
domów, y tyśiąoznicy, y setnicy, 
y hetmani woyska 

27. Z woien y z korzyści bitew, 
które byli poświęcili na poprawę, 
y sprzęt kościoła Pańskiego. 

28. A to wszytko poświęóił Sa¬ 
muel widzący, y Saul syn Cis, y 
Abner syn Ner, y Joab syn Sar- 
wiióy: wszyscy którzy ie byli po¬ 
święcili przez rękę Selemitha y 
braóióy iego. 

29. A nad Isaaritami był prze¬ 
łożony Choneniasz y synowie iego 
kn sprawom znad worzą nad I- 
zraelem, aby ie nauczali y sądzili. 


80. Z Hcbronitów lepak Hasa- 
bias y bracia iego mężowie barzo 

I mocni, tyśiąe y śiedmset przeto- 
i żeni byli nad Izraelem za Jorda¬ 
nem na zachód słońca we wszyt- 
kich sprawach Pańskich, y ku 
posłudze królewskióy. 

81. A Hebronitów przednieyszy 
był Jeria według domów y,rodzin 
ich. 

32. Cztórdźiestego roku Kró¬ 
lestwa Dawidowego policzono ie, 
y naleźiono mężów barzo mocnych 
wJazer Galaad, 

83. Braćiey tóż iego lat duż- 
szych, dwa tysiąca y śiedmset 
przełożonych domów. Y postawił 
ie Dawid Król nad Rubenitozyki, 
y Gadczyki, y nad połowicą po¬ 
kolenia Manasse ku wszelkiey po¬ 
słudze Bożey y królewskióy. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Urzędnik* królewskie optiuie , 
kto nad czym był przełożonym 9 
także y radę iego • 

1. Al Synowie Izraelowi według 
liczby ich, przednieyszy z domów 
tyśiąoznicy y setnicy y przełoże¬ 
ni, którzy służyli Królowi we¬ 
dług hufów swoich, wchodzący y 
wychodzący na każdy mieśiąc 
przez rok, każdy z nich przeło- 
żon był nad cztóry y dwadźie- 
śćia tyśięcy. 

2. Nad pierwszym hufem piór- 
wszego mieśiąoa przełożony był 
Jesboam syn Zabdiel, a pod nim 
dwadźicśóia y cztóry tysiące. 

3. Z synów Phares hetman 
wszytkich hetmanów w woyaku 
miesiąca piórwszego. 

4. Wtórego miesiąca trzymał 
huf Dndia Ahobitczyk, a po nim 
drugi imieniem Maoelloth, który 
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rządził część woyskt dwudziestu 
y oztćrech tyśięcy. 

5. Hetman też trzećiego hufu 
miesiąca trzećiego, był Banaias 
syn Joiady kapłana: a w dziale 
lego dwadzieścia cztery tysiące, 

6. Tenći iest Banaias namocniey- 
azy między trzydziestą, y nad 
trzydźiestą, a nad hnfem lego byt 
przełożony Amizabad syn iego. 

7. Czwarty, miesiąca czwartego, 
Azahel brat Joabów, y Zabadiasz 
syn lego po nim: a w bufie lego 
dwadzieścia cztery tysiąoe. 

. 8. Piąty, miesiąca piątego, he¬ 
tman Saroaotb Jezeritozyk: a w bu¬ 
le iego dwadzieścia cztery tysiące. 

9. Szósty, miesiąca szóstego, 
Mira syn Acois Tbekuitczyk, a w 
bule iego cztery dwadzieścia ty¬ 
sięcy. 

10. Siódmy, miesiąca śiódmego, 
Heiles Phellonitczyk z synów E- 
pbraim: a w bufie iego cztery 
dwadzieścia tyśięcy. 

11. Ósmy, micśiąca ósmego, 
Sobócbity Husathczyk z rodu Ża¬ 
rski: a w hufie iego cztćry dwa- 
dźieśćia tysięcy. 

12. Dziewiąty, mieśiąoa dzie¬ 
wiątego, Abiezer Anathothezyk z 
synów Jemini: a w hufie iego cztó- 
ry dwadzieścia tysięcy. 

13. Dźięśiąty, mieśiąoa dziesią¬ 
tego, Maray y ten Netopbatczyk 
z rodu Zarai: a w bufie iego cztć- 
ry dwadźieśćia tyśięcy. 

14. ledenasty, miesiąca iedena- 
stego, Banaias Pharatończyk z sy¬ 
nów Ephrairo: a w hufie iego dwa¬ 
dzieścia cztóry tysiące. 

15. Dwunasty, miesiąca dwuna¬ 
stego, Ilolday Netophatczyk, z ro¬ 
du GothonieJ: a w hufie iego czte¬ 
ry dwadźieśćia tysięcy. 

IG. A nad pokoleómi Izraelo- 
wemi przełożeni byli: na Rube- 
nity, książę EJiezcr syn Zeebri: 


nad Simeonity, książę Sapbatias 
syn Maaoba. 

17. Nad Lewitami, Hasabiaa 
syn Kamuel: nad Aaronitami, 
Sadok: 

18. Nad Judą, Eliu brat Dawi¬ 
dów, nad Issaehar, Amri syn Mi- 
chael: 

19. Nad Zabulonitami, Jesma- 
ias syn Abdiaszów: nad Nephta- 
litami, Jerimoth syn Oziel: 

20. Nad syny Epbraim, Ozec 
syn Ozaziu: nad połowicą poko¬ 
lenia Manasse, Joel syn Phada- 
iasza: 

21. A nad połowicą pokolenia 
Manasse w Galaad, Jaddo syn Za- 
cbariaszów: a nad Beniaminowym, 
lasiel syn Abnerów. 

22. A nad Dan, Ezrihel syn Je- 
robam: Ci książęta synów' lzrae- 
lowych. 

23. A nieohćiał Dawid liczyć 
iob ode dwudziestu lat niżey, iż 
był rzekł Pan, że miał rozmnożyć 
Izraela iako gwiazdy niebieskie. 

24. Joab syn Sarwiiey począł 
był liczyć, y niedokonał: że dla 
tego przypadł był gniew Boży na 
Izraela, a przetóż nie w wiedzio¬ 
no liczby tych które było popisa¬ 
no, w Kroniki Dawida Króla. 

25. Nad skarby zaś królewski¬ 
mi był Azmoth syn Adielów: a nad 
tómi skarby, które były w mie- 
śćiech y we wśiaoh, y w zam¬ 
kach , był Jonathan syn Oziów. 

26. A nad robotami wieysklmi, 
y nad oraczmi którzy sprawowa¬ 
li źiemię, był urzędnikiem Ezri 
syn Chelub: 

27. Y nad sprawcami winnic, 
Semeias Romathczyk: a nad pi¬ 
wnicami wina, Zabdias Aphonit- 
ozyk. 

28. Bo nad oliwnicami y nad fi¬ 
gami, które po polu były? Bala- 
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nsn Gederceyk: o sod knitnał 
oliwy, Jons. 

29.. A nad bydłem które paśione 
W Saron, przełożonym był Setray 
Baroaczyk, a nad woły po doli¬ 
nach, Saphath syn Adlł# 

30. Nad wielbłądy lepak, Ubił 
Ismahelczyk: a nad osłami, Ja¬ 
dłaś Moronathezyk. 

31. Nad owcami też Jaziz Agar- 
esyk. Ci wszyscy byli urzędnicy 
nad matętnośćią Króla Dawida. 

32. A Jonathan lepak striy Da¬ 
widów, radnym panem, mąż mą¬ 
dry y uczony: ten y Jahiel syn 
Hachamoni byli z synmi królew¬ 
skimi. 

33. Achitophel też radny pan 
królewski, y Cbusai Arachitoayk 
przyiaóiel królewski. 

34. Po Achitophelu był Joiada 
syn Banałów, y Abiatbar. A he¬ 
tmanem woyska królewskiego był 
Joab. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Dawid upomina lud y Salomo¬ 
na syna swego y y dał mu wize¬ 
runek kościoła Pańskiego y y na¬ 
czynia wszytkiego y y wagę zło¬ 
ta y śrębra na spisku y na roz¬ 
maite potrzeby tego kościoła . 

1. Zwołał tedy Dawid wszytkie 
książęta Izraelskie, przełożone 
nad pokoleńmi, y przełożone nad 
hufami, którzy służyli Królowi: 
tyśiączniki tóż y setaiki, y prze¬ 
łożone nad maiętnoscią y nad o- 
ói&dłośćią królewską, y syny swe 
z rzezańcami, y możne y co mę- 
żnieysze wszytkie wwoysku, do 
Jeruzalem. 

2. A wstawszy Król, y staną¬ 
wszy rzókł: Posłuchayóie mię 
bracia moi, a ludu móy: Mydliłem 
abym zbudował dóin, wktórym- 


by odpoczywała skrzynia przy¬ 
mierza Pańskiego, y podnóżek Bo-* 
ga naszego: y zgotowałeA wszyt¬ 
ko na budowanie. 

3. Ale mi Bóg rzókł: Nie bę¬ 
dziesz budował domu haieniowt 
memu, przeto iżeś mąż waleczny* 
y rozlówałeś krew. 9. Król. 8.19. 

4. Ale mię obrał Pan Bóg I-» 
zraelów ze wszytkiego domu oyca 
mego, abyob był Królem nad I- 
zraelem na wieki: bo z pokolenia 
Jadowego obrał książęta: a z do^ 
mu Judowego, dóm oyca mego’: 
a z synów oyca mego podobało mu 
się aby mię obrał Królem nada 
wszytkitn Izraelem. 

5. Ale y z synów moioh (bo mi 
dał Pan wiele synów) obrał Sa¬ 
lomona syna mego aby siedział na 
stolicy królestwa Pańskiego nad 
Izraelem, Mądr. 9. 7. 

6. Y rzekł mi: Salomon syn 
twóy zbuduie dóm móy, y sieni 
moie: bom tego sobie obrał za 
syna a ia mu będę za oyca. 

7. Y umocnię królestwo iego aż 
na wieki, ieśii będzie trwał w peł¬ 
nienia przykazania mego y sądów 
moich, tak iako y dźiś. 

8. Teraz tedy przede wszytkim 
zgromadzeniem Izraelskim, gdźid 
słyszy Bóg nasz, strzeżcie, aszu- 
kayćie wszytkich przykazań Pana 
Boga naszego, abyśćie pośiedli 
ziemię dobrą, y zostawili ią po 
sobie synóm waszym aż na wieki. 

9. A ty Salomonie synu móy, 
znay Boga oyoa twego, a służ mu 
sercem doskonałym, y umysłem 
dobrowolnym: bo wszelakie serca 
przegląda Pan, y wszytkie myśli 
serc rozumie. Ieśii go szukać bę¬ 
dziesz, naydźiesz: ale ieśii go o- 

i puścisz, odrzuci cię na wieki. 


Psal . 71. 10. 

10. Teraz tedy, ponieważ cię 
obrał Pan abyś zbudował, dóm 
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Świątnioe, zmaoniay się, s wy- 
konay. 

11. A Dawid dal Salomonowi 
synowi owemu opisanie przyśion- 
ka, y kośćioła, y komorny sale, 
y pokoiów waftrznyeh, y domu 
ubłagainioe. 

12. T nad to, wozytkieh któro 
był umyślił, śioni, y gmachów w 
około, na skarby domu Pańskiego, 
y na skarby świętyoh, 

18. T na rozdziały kapłanów 
y Lewitów, na wszytkio dzieła 
domu Pańskiego, y na wszytkie 
naczynia służby kościoła Pań¬ 
skiego. 

14. Złota pod wagą na każde 
naczynie do służby. Śróbra też 
wagą według rozmaitości naczy¬ 
nia y robot. 

15. Ale y na lichtarze złote y 
na lampy ich, złoto według mia¬ 
ry każdego lichtarza y lamp. Tak¬ 
że y na liohtarze srebrne y na 
lampy ich, według rozmaitóymia¬ 
ry wagę śróbra oddał. 

16. Dał tóż złota na stoły wy¬ 
kładania chleba, według różność! 
stołóws także też srebro na drugie 
stoły śróbrne. 

17. Na widełki tóż y czasze y 
kadź id lnice ze złota sozórego, y 
na lewki złoto według miary wa¬ 
gę podzielił na lewka y lewka. 
Także też y na lwy śróbrne różną 
wagę śróbra oddzielił. 

18. A na ołtarz na którym palą 
kadzidło dał sozóre złoto: aby z 
niego uczyniono podobieństwo wo¬ 
zu Cherubów rośćiągaiąoyoh skrzy¬ 
dła, y zasłaniaiąoyoh skrzynię 
przymierza Pańskiego. 

19. Wszytko to prawi, przyszło 
spisano ręką Pańską do mnie, a- 
byoh wyrozumiał wszytkę robotę 
wizerunku. 

20. Rzekł tóż Dawid Salomo¬ 

nowi synowi swemu; Czyń mę- ! 


żnie, a zmaoniay się, y dźiałay: 
niebóy się, y nie lękay się: bo 
Pan Bóg móy z tobą będzie, y 
nie opuści cię, ani ostawi, aż do¬ 
konasz wszytkióy roboty służby 
domu Pańskiego. 

21. Oto rozdziały kapłanów y 
Lewitów do wszelkićy służby do¬ 
mu Pańskiego stoią przy tobie, y 
gotowi są, y umieią tak kśiążęta 
lako lud czynić wszytkie przy¬ 
kazania twoie. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Co za nadanie uczynił Dawid 
na kościół Boży , y kśiążęta 9 Mo¬ 
dlitwa Dawidowa y Ofiary . Sa¬ 
lomona pomazano na królestwo 9 
a Dawid umarł . 


1. TTMówił Król Dawid do wszyt- 
kiego zgromadzenia: Salomona 
syna mego iedynego Bóg obrał, 
lesoze dźióćięćiem y młodźiuch- 
nym; bo iest wielkie dzieło: nie 
ozłowiekowi bowiem gotnie się 
mieszkanie, ale Bogn. 

2. A iam ze wszytkich śił mo¬ 
ich nagotował nakłady na dom Bo¬ 
ga megb. Złoto na naczynie złote, 
a śróbro na śróbrne, miedź na 
miedziane, żelazo na żelazno, 
drzewo nadrzewiane, y kamienie 
onyohiny, y iakohy alabastrowe, 
y rozmaitych maści, y wszelaki 
kamień drogi, y białego marmu¬ 
ru dostatek wielki: 

8. A nad to, oom ofiarował do 
domu Boga mego z zdobyczy mo— 
ióy, złoto y śróbro dałem na ko¬ 
ściół Boga mego, oprócz tego eona 
nagotował na dóm święty. 

4. Trzy tyśiące talentów złota, 
ze złota Ophir: a śiedm tysięcy 
talentów śróbra naczystszego na 
pozłooenie ścian kościelnych. 

5. Y gdziekolwiek złota iost po- 
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trzeba, m złota, a gdziekolwiek 
srebra potrzeba, ze srebra, niech 
się roboty odprawuią przez rę¬ 
ce rzemieślników: a tesli kto do¬ 
browolnie eo ofiarnie, niechaj 
dziś napełni rękę swoię, y ofia¬ 
rnie co ehce Pana. 

6. Obiecały tedy kśiążęta do¬ 
mów, y przedni pokoleni Izrael¬ 
skich, y fyśiąeznicy, y setnicy, y 
przełożeni maiętnośći królewskich. 

7. Y dali na robotę domu Boże¬ 
go złota talentów pięć tyśięcy, y 
dźieśięć tyśięcy czerwonych zło¬ 
tych : srebra talentów dźieśięć ty¬ 
sięcy, a miedzi talentów ośmnaśćie 
tyśięcy, y żelaza talentów sto ty¬ 
śięcy. 

8. Y a kogokolwiek się nalazło 
kamienie, dali do skarbu domu 
Pańskiego, przez ręce Jahiela 
Gersończyka. 

0. Y weselił się Ind, gdy śluby 
dobrowolnie ślubowali: bo oałym 
sercem ofiarowali ie Panu: aie y 
Król Dawid weselił się weselem 
wielkim. 

10. Y błogosławił Panu przede 
wszytkim zebraniem, y mówił: 
Błogosławionyś iest Panie Boże 
Izraela oyca naszego od wieku 
do wieku. 

11. Twoia iest Panie wielmo- 
żność, y moo, y sława, y zwy¬ 
cięstwo : y tobie chwała: bo wszyt¬ 
ko co iest na niebie y na ziemi, 
twole iest: twoie Panic królestwo, 
y tyś iest nade wszytkiemi kśiążęty. 

12. Twoie są bogactwa, y two¬ 
ia iest sława: ty panuiesz nad 
wszytkiemi, w ręce twoiey moc y 
możność: w ręce twoiey wielkość, 
y roskazowanie wszytkich. 

13. Teraz tedy Boże nasz wy- 
znawamy tobie, y oh walimy imię 
twoie sławne. 

14. Cóżem ia, y co iest lud 
móy, żc byamyć mogli to wszytko 


obiecować ? twoie iest wszytko: a 
cośmy z ręki twóy wzięli, daliśmy 
tobie. 

15. Bośmy goście przed tobą y 
przyohodniowie, iako y wszyscy 
oyoowie naszy. Dni nasze iako 
cień na ziemi, a niemasz żadnego 
przedłożenia. 

16. Panie Boże nasz, wszytek 
ten dostatek któryśmy zgotowali 
na budowanie domu imicniowi 
twemu świętemu, iest z ręki two¬ 
iey, y twoie iest wszytko. 

17. Wiem Boże móy, że sero 
doświadczasz, y sczćrość roiłu- 
iesz: przetóż y ia w sozerośći 
serca mego ochot niem ofiarował 
to wszytko: y twóy lud który się 
tu nalazł, widziałem z wielkim 
weselem ofiaruiący tobie dary. 

18. Panie Boże Abrahama, y 
Izaaka, y Izraela oyoów naszych, 
zachowayżc na wieki tę wolą ser¬ 
ca ich, a niech zawżdy ta ich myśl 
trwa ku ozći twoiey. 

19. Salomonowi też synowi memu 
day serce doskonałe, aby strzegł 
przykazania twego, świadectw 1 
twych y Ceremoniy twoich, y czy¬ 
nił wszytko, y zbudował dóm, 
na którym nakłady zgotował. 

20. Y przykazał Dawid wszyt- 
kiemu zgromadzeniu: Błogosław¬ 
cie Panu Bogu naszemu: y bło¬ 
gosławiło wszytko zgromadzenie 
Panu Bogu oyców swych: y na¬ 
chylili się, y pokłonili się Bogu, 
a potym Królowi. 

21. Y ofiarowali ofiary Panu: a 
całopalenia ofiarowali nazaiutrz, 
byków tyśiąc, baranów tysiąc, ia- 
gniąt tyśiąc, z makrem! ofiarami 
ich y ze wszytkim obrzędem hoy- 
nie na wszytkiego Izraela. 

22. Y iedli y pili przed Panem 
onego dnia z wielkim weselem. 
Y pomazali po wtóre Salomona sy¬ 
na Dawidowego. A pomazali go 

Pa- 
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Pana aby był kóiążędiem, a Sa- 
doka nawyśszym kapłanem* 8. 
Król. i. 84. 

23. T siadł Salomon na stolicy 
Pańskióy aa Króla miasto Dawida 
oyoa swego, y podobał się wszyt- 
kim: y był mu posłnsany wsaytek 
Izrael* 

24. Łeoz y wszytkie książęta 
y możni, y wszyscy synowie Kró¬ 
la Dawida dali rękę, y poddani 
byli Salomonowi Królowi. 

25. Uwielmożył tedy Pan Salo¬ 
mona nadewssytkim Izraelem: y 
dał mu sławę królestwa iakiey 
żaden nie miał przed nim Król 
Izraelski. 

26. A tak Dawid syn Izaiego 
królował nade wszytkim Izraelem. 
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27. A dni których królował nad 
Izraelem było oztórdzieśói lat: w 
Hebronie królował siemd lat: a w 
Jeruzalem trzydźieśói y trzy lata* 
8. Król. 8 . U. 

28* T umarł w starości dobrej 
pełny dni, y bogactw, y sławy* 
T królował Salomon syn iego mia¬ 
sto niego. 

29, A dziele Dawida Króla piór- 
wszo y ostateczne napisane są w 
księgach Samuela widzącego, y 
w księgach Nathana proroka, y w 
kśięgach Gada widzącego: 

30. ¥ wssytkiego królowania 
iego y męstwa, y czasów które 
przeszły za niego, tak w Izraelu, 
iako y we wszech Królestwach 
ziemskich. 


ROZDZIAŁ I* 

Salomon ofiarnie tyłiąc ofiar w 
Oabaon, Pan się mu tam ukazał 
w nocy: dał mu o co żądał, to 
Ust mądrość, przydawszy boga¬ 
ctwa y sławę, potym wozy y iez - 
dne zbiera . 

1. Mocni! się tody Salomon syn 
Dawidów w królestwie swym: a 


Pan Bóg iego był z nim, y uwiel¬ 
bił go wysooe. 8. Król . 99. i. 

2. T przykazał Salomon wszyt- 
kiemn Izraelowi, tysiącznikóm y 
setnikóm, y wodzom, y sędziom 
wszytkiego Izraela, y przełożo¬ 
nym domów: 

3. ¥ szedł ze wszytkim zgro¬ 
madzeniem na wyżynę Gabaon, 
gdzie był przybytek przymierza 
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Bosego, który oprawił Moyżesa 
sługa Boży mi pusesy. 

4. A skrzynię Bożą przywiódł 
był Dawid z Kariathiarim na mlcy- 
aoe, któro idy był zgotował, y 
gdzie idy był rozbił namiot, te 
ieat wJernztlen. 

5. Ołtarz tdż miedziany który 
był urobił Beseleel ayn Ur, oyna 
Bar, był tam przed przybytkiem 
Pańskim: którego tdż oznkał Sa¬ 
lomon y wszytko zgromadzenie* 
J&rod. 88. i. y f. 

6. Y przystąpił Salomon do oł¬ 
tarza miedzianego przed przybyt¬ 
kiem przymierza Pańskiego, y ©- 
darował na nim tydiąe oiar* 

7. A oto tdyże now okazał się 
mu Bdg, mówiąc: Ząday czego I 
choesz abyeb dl dał. 

8. Y rzekł Salomon do Boga: 
Tyj okazał nad Dawidem oyoem 
moim miłosierdzie wielkie: y po¬ 
stanowiłeś mię Królem miasto nie¬ 
go* 

9* Teraz tedy Panie Boże nieoh 
się wypełni słowo twoie, któreś 
obiecał Dawidowi oyea memu: boś 
ty mnie uczynił Królem nad ludem 
twoim wielkim, który iest tak nie 
przeliczony lako proch ziemie. 

10. Day ml mądrość y umletę- 
toośó, żebym wchodził y wycho¬ 
dził przed ludem twoim: bo któż 
może ten twóy lud, który tak wiel¬ 
ki iest, przystoynie sądżić? 

11. Y rzekł Bóg de Salomona: 
że się to więcey sercu twemu po¬ 
dobało, a nie prośiłeś bogactw, y 
maiętnośći, y sławy, ani dusz tyoh 
którzy dię nienawidźieli, ale ani 
o wiele dni żywota: aleś prośił 
mądrośćiyumieiętnośći, abyś mógł 
sądzić lud móy nad którymemćię 
postanowił Królem: 

12. Mądrość y umieiętność da¬ 
na iest tobie: a bogactwa y ma- 
iętnośó y sławę damći tak, iż ża¬ 


den z Królów ani przed tobą, ani 
po tobie będzie podebien tobie. 

13. A tak się wróćił Saloiioa 
z wyżyny Oabaon do Jeruzalem 
przed przybytek przymierza, y 
królował nad Izraelem. 

14. Y zebrał sobie wozy y Jez¬ 
dne, y miał tyśiąo y cztćrzysta 
wozów, y dwanaśóie tyśięcy iez- 
dnyoh: y kazał im mieszkać w 
miastach poczwórnych wozów, a 
z Królem w Jeruzalem. 8. Król • 
iO. 96. 

15. Y dodawał Król srćbra y 
złota w Jeruzalem lako kamieni 9 
a cedrów iako Sikomorów, których 
barzo siła po polaoh rośćie. 

16. Przywodzono mu też koni 
zEgyptu, y z Koi, od kupeów 
królewskich, który zaieżdżali y 
kupowali, za pieniądze. 

17. Cztóry woźniki za sześćset 
śróbrników, a konia za sto pięć- 
dźieśiąt: także tóż ze wazytkioh 
królestw Hetheyskioh, y od Kró¬ 
lów Syriyskich kupowano. 


ROZDZIAŁ U. 


Zmowa między Salomonem y 
Utrą Królmi orobotniki , y o po¬ 
trzeby na budowanie hoiciota } y 
dworu królewskiego • 


1 , 11T Umyślił Salomon budować 
dóm Imieniowł Pańskiemu, a so¬ 
bie pałao. 

2. Y naliczył siedmdźieśiąt ty¬ 
śięcy mężów co na ramionach no¬ 
sili, a ośmdźieśiąt tyśięoy tych 
co kamienie w górach łamali, y 
przyśtawów ich trzy tyśiące sześć¬ 
set. 

3. Posłał tóż do Hirama Króla 
Tyrskiego, mówiąc: Iakoś czynił 
z Dawidem oycem moim, y posła¬ 
łeś ma drzewo cedrowe aby zbu- 
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dowal oobie dom w którym y 
mieszkał: £. Krok 5. f. 

4. Tak też uozyn zemną, abym 
zbudował dom imieniowi Pana Bo¬ 
ga mego, abyoh ji poświęćił na 
zapalenie przed nim y kadzenie 
wonnych rzeczy, y na wykładanie 
ustawiczne ohleha, y na ofiary oa- 
łopalone rano y w wieczór, w So¬ 
boty też y na nowie mieśiąców, y 
w święta uroczyste Pana Boga na¬ 
szego na wieki, które są przyka¬ 
zane Izraelowi. 

5. Bo dóm który ohcę budować, 
wielki iest: abowiem wielki iest 
Bóg nasz nade wszytkie Bogi. 

6. Któż tedy będzie mógł prze¬ 
móc żeby mu dóm godny zbudo¬ 
wał? ieśliż go niebo, y niebiosa 
nad niebiosy ogarnąć nie mogą: 
oóżem ia iest, żeby oh mu mógł 
dóm zbudować? ale tylko na to, 
aby przed nim było palone ka¬ 
dzenie. 

7. A tak poszli ml człowieka 
umieiętnego, któryby umiał robić 
błotem y ześrćbrem, miedzią, y 
y z żelazem, szarłatem, karma- 
zynem, y hyaoynthem, y któryby 
umiał ryć rzezania, z temi rze¬ 
mieślnik!, które mam przy sobie 
w Żydowskićy ziemi y w Jeruza¬ 
lem, które Dawid oćieo móy na- 
gotował. 

8. Ale y drzewa oedrowego po¬ 
dli mi, y iałowoowego y sosno¬ 
wego z Libanu: bowiem iż słudzy 
twoi umieią wyrębować drzewa 
z Libanu, a słudzy moi będą z słu¬ 
gami twemi, 

9. Aby mi co nawięcćy drzewa 
wygotowali. Bo dóm który chcę 
budować barzo wielki iest, y sła¬ 
wny. 

10. Nad to robotnikóm którzy 
będą drzewo wycinać, sługom 
twoim, dam na strawę dwadzie¬ 
ścia tyśłęoy koroy pszenice, y 


korey ięozmienia tylesz, y dwa¬ 
dzieścia tysięcy wiader wina, dwa¬ 
dzieścia też tyśięey miar oliwy. 

11. Y rzekł Hiram Król Tyrski 
przez list który posłał do Salomo¬ 
na: Iż Pan lud swóy umiłował, 
przeto uczynił abyś ty nad nim 
królował. 

12. Y przydał, mówiąe: Błogo¬ 
sławiony Pan Bóg Izraelski, któ¬ 
ry stworzył niebo y ziemię, któ¬ 
ry dał Dawidowi syna mądrego 
y umieiętnego, y zmyślnego, y 
rostropnego, aby zbudował dóm 
Panu y sobie pałac. 

13. Posłałemći tedy męża ro¬ 
stropnego y dobrze umieiętnego, 
Hirama oyoż mego, 

14. Syna niewiasty z córek Dan, 
którego oćieo był Tyriyozyk, któ¬ 
ry umie robić złotem, śrebrem, 
miedzią y żelazem, y marmurem, 
y drzewem, szarłatem też y hya¬ 
oynthem y biśiorem, y karmazy- 
nem: y który umie rzezać wsze¬ 
lakie rzezanie, y wyn&leść mą¬ 
drze cokolwiek w robocie iest po¬ 
trzebnego, z rzemieślnik! twemi, 
y z rzemieślniki pana mego Dawi¬ 
da oyca twego. 

15. Pszenicę tedy y ięozmien, 
y oliwę, y wino, któreś obiecał 
panie móy, pośli sługóm twoim. 

16. A my naćieszemy drzewa 
z Libanu ileć go będzie potrzeba, 
y spuśóiemy ie traftami po morzu 
do Joppe: a twoia będzie zwieźć 
ie do Jeruzalem. 

17. Obliczył tedy Salomon 
wszytkie męże nowo nawróoone, 
którzy byli w ziemi Izraelskiey, 
po policzeniu które policzył Dawid 
ociec iego, y nalazło się ich sto 
pięćdśieśiąt tyśięey, y trzy tysią¬ 
ce sześćset. 

18. Y uczynił z nioh śiedm- 
dźieśiąt tyśięey którzyby na ra¬ 
mionach brzemiona nosili, a ośm- 
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dźieśiąt tysięcy kłónyby kamie¬ 
nie w górach łamali: a trzy ty¬ 
siące y sześćset przystawów ro¬ 
bót lado* 

ROZDZIAŁ IIŁ 

Kościół % Kruchłą, albo Sień, »a- 
słonę, dwa słupy przed drzwia¬ 
mi kośćielnemi buduie y sprawia. 

Począł Salomon budować 
dóm Pański w Jeruzalem na gó¬ 
rze Moria, która była ukazana 
Dawidowi oycu iego, na mieyscu 
które zgotował Dawid na boiowi- 
aku Ornan Jebuzeyczyka. 9. Król . 

6. i. f. Król. 24. 26. i. Par. 2i. 26. 

8. A począł budować miesiąca 
wtórego, roku czwartego króle¬ 
stwa swego. 

8. Y te są fundamenty które 
założył Salomon aby zbudował 
dóm Boży; wzdłuż na sześćdzie¬ 
siąt łokiet miary pierwszey, wszerz 
dwadzieścia łokiet. 

4. A sień na przodku, która się 
rośćiągała wzdłuż według miary 
szórokosći domu, na dwadzieścia 
łokiet: a wysokość była sto dwa¬ 
dzieścia łokiet: y złoćił ji we 
wnątrz sczerym złotem. 

5. Dóm tćż więtszy okrył ta¬ 
blicami drze wianami iodłowćmi, y 
blachy złota sczerego przybił po 
wszytkim: a na nim wyrył palmy 
y iakoby łańouszkl ieden z dru¬ 
gim poplecione. 

6. Położył też tło kośćielne 
kosztownym marmurem, ozdobą 
wielką. 

7. A złoto było naprzednieysse, 
z którego blachami pobił dóm, y 
tramy iego, y podwoie, y śćiany, 
y drzwi: y wyrył Cherubimy na 
ścianach. 

8. Sprawił też dóm świętego 
świętych: wzdłuż według szero¬ 


kość! domu na dwadzieścia łokiet, 
y wszćrz także na dwadzieścia ło¬ 
kiet, y okrył ji blachami złotemi, 
około sześći set talentów, 

9. Ale y gwoździe złote po¬ 
czynił, tak że każdy gwóźdź wa¬ 
żył po pięćdźieśiąt syklów: Sale 
też złotem powlekł. 

10. Sprawił też w domu świę¬ 
tego świętych dwa Cherubini ro¬ 
botą sznicarską, y okrył ie złotem. 

11. Skrzydła Cherubini na dwa¬ 
dzieścia łokiet się rośćiągały, tak 
iż iedno skrzydło miało pięć ło¬ 
kiet, y dośięgało śćiany domu: y 
drugie maiąo pięć łokiet, dośię¬ 
gało skrzydła Cherub drugiego. 

12. Takżo skrzydło Cherub dru¬ 
giego pięć łokiet miało y dośięga¬ 
ło śćiany: a skrzydło iego drugie 
na piąci łokci dośięgało skrzydła 
Cherub drugiego. 

13. Y tak skrzydła obu Che¬ 
rubini rozszćrzone były, y rośćią¬ 
gały się na dwadzieścia łokiet: 
a sami stali prosto na nogach, y 
twarze ioh ku zewnętrznemu de¬ 
mowi były obróoone. 

14. Sprawił tćż zasłonę zbyia- 
oynthu, z szarłatu, karmazynu y 
biśioru, y wyhaftował na niey 
Cherubim. Matlh. 27. 61. 

15. Przede drzwiami też ko- 
śćielnćmi dwa słupy, które trzy¬ 
dzieści y pięć łokiet miały wz wysz, 
a Kapitella ich na piąći łokiet. 
Jer. 62. 20. 

16. Ktemu y iakoby łańouszkl 
w Wyrooznicy, y włożył ie na 
KapiteUa słupów: malogranatówr 
tćź sto: które wprawił między 
łańcuszki. * 

17. Same tćż słupy postawił w 
śieni kośćioła, ieden po prawdy, 
a drugi po lewćy stronie: ten któ¬ 
ry był po prawey stronie nazwał 
Jachin, a który po lewćy, Booz. 

UOZ.- 
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ROZDZIAŁ IV. 

Ołtarz, Morze, Konwie, Lich¬ 
tarze, Stoły, Czasze, y insze po¬ 
trzeby a sprzęty do kościoła spra¬ 
wia . 

1. Uczynił tik Ołtarz miedziany 
dwadźieśćia łokiet wzdłuż, y dwa¬ 
dzieścia łokiet wszerz, y dziesięć 
łokiet wzwysz. 

i. Morze tćż lane na dźiesiąći 
łokiet od brzegu aż do brzegu, 
okrągłe wkoło: pięć łokiet miało 
wzwysz, a sznnr na trzydźieśćl 
łokiet obtaozał okrąg lego. 8 . 
Król. 7. 88. 

3. Podobieństwo też wołów by¬ 
ło pod nim, a na dziesięć łokiet 
ze wnątrz nieiakie rzezania, ia- 
koby dwiema rzędy śrzodek mo¬ 
rza obtaozały. Woły tiż były lite: 

4. A samo morze na dwanaśćie 
wołów postawione było, z których 
trzćy patrzał! ku północy, a dru¬ 
dzy trzćy ku zachodowi, a trzćy 
Inni ku południu, a trzćy ostatni 
ku wschodowi, małąo na sobie 
morze: a pośladki wołów były 
wewnątrz pod morzem. 

5. A miąszość iego była na dłoń, 
a brzeg lego, był lako brzćg kub¬ 
ka, abo rozwitćy liliićy, a brało 
wśię trzy tyśiąoe wiader. 

6. Sprawił też dziesięć wannien, 
y postawił pięć po prawey, a pięć 
po lewey stronie, iżby w nich o- 
Inywali wszytko oo na całopalenie 
ofiarować mieli: a w morzu kapła¬ 
ni się omywali. 

7. Sprawił tćż#y dziesięć lich- 
tarzów złotych na kształt lako ie 
było roskazano uczyć, y postawił 
ie w kościele, pięć po prawey, a 
pięć po lewey stronie. 

8. Nad to y stołów dziesięć: y 
pontawił ie w kościele, pięć po 


prawdy, a pięć po lewey stronie: 
sto też* czasz złotych. 

9. Zbudował tiż sień kapłań- 
®ką> Y pałac wielki: y Nirzwi u 
pałaou, które oprawił miedzią. 

10. A morze postawił po pra¬ 
wdy stronie ku wschodu słońca na 
południe. 

11. Poczynił tćż Hlram kotły, 
y widełki y czasze: y dokończył 
wszytkićy roboty domu Bożego: 

12. To iest, dwa słupy y Ka- 
pitelia, y wierzchy, y iakoby nie- 
iakłe siatki, któreby okrywały 
wierzehy nad Kapitellami. 

13. Malogranatów tćż ezterzy- 
sta, y siatki dwie, tak iż dwa 
rzędy malogranatów, z każdą się 
śiatką złączały, które okrywały 
Kapitella y wićrzohy słupów. 

14. Posprawował tćż podstawki 
y wanny które włożył na pod¬ 
stawkach: 

15. Morze iedno, wołów tiż 
dwanaśćie 

16. Pod morzem: y kotły, y 
Widełki y czasze. Wszytkie na¬ 
czynia porobił Salomonowi Hiram 
oćieo iego w domu Pańskim z mie¬ 
dzi co naczystszćy. 

17. W krainie Jordanu odlćwał 
ie Król w ziemi iłowatćy między 
Sochot y Saredatha. 

18. A było mnóstwo naczynia 
niezliczone, tak iż wagi miedzi 
nie wiedziano. 

19. Y sprawił Salomon wszytko 
naczynie domu Bożego, y ołtarz 
złoty, y stoły, a na nich pokładne 
obleby: 

20. Lichtarze tćż z lampami ioh, 
aby swiććiły przed Wyroeznioą, 
według obyczaiu, z sczćrego złota. 

21. Y kwiaty nieiakie, y lam— 
py, y nożyczki złote: wszytko ze 
złota sczćrego iest sprawiono. 

22. Puszki tćż do kadzidła, y 
kadźidlnicc, y czasze, y moź- 
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dźierzykl z sozćrego złote. T 
drzwi wyrył kościoła wnętrznego, 
to iest do świętego świętych, y 
drzwi kościelne ze wnątrz złote. 
T tym sposobem dokończyła się 
wszytka robota, którą sprawił 
Balomon w domu Pańskim. 

ROZDZIAŁ V. 

Zebrawszy Salomon starsze y 
czelnieysze ludu Izraelskiego, o- 
flarował Panu Bogu , Arekę po¬ 
stawił w Ubłagalniey, a chwała 
Pańska napełniła kościół. 

1. Niósł tedy Salomon wszyt¬ 
ko oo był ślubował Dawid oćieo 
lego, śróbro y złoto, y wseytkie 
naczynia włożył do skarbu domu 
Bożego. 8. Król. 7. 61. 

2. Potym zebrał starsze z Izrae¬ 
la, y wszytkie kśiążęta pokolenia, 
y głowy domów z synów Izrael¬ 
skich do Jeruzalem, aby przepro¬ 
wadzili skrzynię przymierza Pań¬ 
skiego z miasta Dawidowego, któ¬ 
re iest Sion. 8 . Król . 8 . 1 . 

3. Przyszli tedy do Króla wszy¬ 
scy mężowie Izraelscy w święto 
uroczyste mieśiąca ślódmego. 

4. A gdy przyszli wszyscy star¬ 
szy Izraelsoy, nieśli Lewitowie 
skrzynię, 

5. T wnieśli ią y wszytko zgo¬ 
towanie przybytku. Y naczynie 
świątnice, które były w przybytku, 
nieśli kapłani z Lewitami. 

6. A Król Salomon, y wszytko 
zgromadzenie Izraelskie, y wszy¬ 
scy którzy byli zgromadzeni przed 
skrzynię, ofiarowali barany, y wo¬ 
ły, bez wszelkiey liczby: bo tak 
wielkie było mnóstwo ofiar. 

7. Y wnieśli kapłani skrzynię 
przymierza Pańskiego na mieysoe 
ióy, to iest do wyrocznice ko- 
śćielnćy, do świętego świętych, 
pod skrzydła Cherubim: 


8. Tak iż Cherubim rośćiągali 
skrzydła swe nad mieyscem na 
którym była postawiona skrzynia, 
y sarnę skrzynię okrywali z drąż-* 
kami ióy. 

9. A drążków na któryoh noszo¬ 
no skrzynię, iż przydłuższyni by¬ 
ły końce, widaó było przed wy* 
rocznicą: a ieśli kto maluczko był 
ze wnątrz, widźieó ich nie mógł* 
Była tedy tam skrzynia aż do dnia 
tego. 

10. A w skrzyni nic inszego nie 
było, iedno dwie tablice, które 
był włożył Moyżesz na Horeb, 
gdy Pan dał zakon synóm lzrae- 
lowym wychodzącym z Bgyptu. 

11. A gdy wyszli kapłani z świą¬ 
tnice (bo wszyscy kapłani, którzy 
się tam nalćść mogli poświęceni 
byli: y iesoze na on ozas, przc-> 
miany y porządek posług między 
nimi nie był podzielony) 

12. Tak Lewitowie lako y śpió- 
wacy, to iest y ći którzy pod A- 
saph byli, y którzy pod Eman, y 
którzy pod ldithun, synowie y 
bracia ich, obleczeni w szaty bi- 
śiorowe, na cymbalech, na arfacb, 
y na oytrach grali, stoiąo na 
wschodnią stronę u ołtarza, a przy 
nich kapłanów sto y dwadzieścia 
trąbiąoych w trąby. 

13. Gdy tedy wszyscy pospołu 
y na trąbaoh y głosem, y na cym- 
baleoh, y na organach, y rozmai- 
ći muzycy grali, y głos wysoko 
podnośili, dźwięk daleko słychać 
było, tak iż gdy poczęli Pana 
chwalić y mówić: Wyznawsyćie 
Panu iż dobry, iż na wieki mi¬ 
łosierdzie lego: dóm Boży napeł- 
nion był obłokiem, 

14. Y nie mogli kapłani stać y 
służyć przede mgłą. Abowiem 
chwała Pańska napełniła była dóm 
Boży. 

KOZ- 
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ROZDZIAŁ VI. 

Uczynił rzecz Salomon Król 
pierw ey do ludu } potym pohlę - 
knąwszy do Pana Boya modlił 
9 ię barzo dłuyo . 

1, Rzókł tedy Salomon: Pan o- 
bieoał be miał mieszkać we mgle: 

9. Krok 8. 4f . 

2. A iam zbudował dom imię- 
ulowi iego, aby tam mieszkalna 
wieW. 

8. T obrócił Król oblioze swe, 
y błogosławił wszytkiemn mnó¬ 
stwu Izraelskiemu (bo wszytka 
rzesza stała pilnie patrząc) y rzókł: 

4. Błogosławiony Pan Bóg I- 
zraelski, który oo mówił Dawido¬ 
wi oyou memu, skutkiem wypeł¬ 
nił, mówiąc: 

5. Ode dnia któregom wywiódł 
lud móy z ziemie Egyptskióy, nie 
obrałem miasta ze wszech poko¬ 
leń! Izraelskich, aby w nim zbu¬ 
dowano dóm imieniowi memu pa¬ 
nini obrał żadnego innego męża, 
aby był wodzem ludu mego I- 
zraelskiego: 

6. Aletn obrał Jeruzalem, aby 
w nim było imię moie: obrałem 
Dawida abym go postanowił nad 
Indem moim Izraelskim. 

7. A gdy była wola Dawida oy- 
ca mego żeby zbudował dóm imie¬ 
niowi Pana Boga Izraelskiego, 

8. Rzókł Pan do niego: Iż ta była 
wola twoia, żebyś zbudował dóm 
imieniowi memu, dobrześ wpra¬ 
wdzie uczynił żeś miał taką wolą. 

9. Ale nie ty zbuduiesz ten dóm, 
ale syn twóy który wynidźie z biódr 
twoich, on zbuduie dóm imienio¬ 
wi memu. 

10. Ziścił tedy Pan mowę swo- 
lę, którą był powiedział: a iam 
powstał na mieysce Dawida oyca 
mego, y usiadłem na stolicy I- 


zraelskióy, lako Pan powiedział, 
y zbudowałem dóm imieniowi Pa¬ 
na Boga Izraelskiego. 

11. T postawiłem w nim skrzy¬ 
nię w któróy iest przymierze Pań¬ 
skie które uczynił z synmi Izrael¬ 
skimi. 

12. Stanął tedy przed ołtarzem 
Pańskim, przećiwko wszemu zgro¬ 
madzeniu ludu Izraelskiego, y 
rozciągnął ręoe swe. 

13. Bo był Salomon sprawił pod¬ 
stawek miedziany, y postawił ji 
w pośrzód kościoła maiąoy pięń 
łokiet wzdłuż a pięć łokiet wszerz, 
a trzy łokcie wzwysz. Y stanął 
na nim: a po tym poklęknąwszy 
na kolana ku wszytkiemn mnó¬ 
stwu Izraelskiemu, y podniówszy 
ręce ku niebu, 

14. Rzekł: Panie Boże Izrael¬ 
ski, niema«z tobie podobnego Bo¬ 
ga na niebie y na ziemi: który 
strzeżesz przymierza y miłosier¬ 
dzia z sługami twoimi, którzy 
chodzą przed tobą we wszytkim 
sercu swym: t. Mach . 2. 8. 

15. Któryś ziścił słodzę twemu 
Dawidowi oyou memueokolwiekeś 
mówił do niego: coś był usty o- 
biecał skutkiemeś wypełnił, iako 
y ninieyszy ozas pokaźnie. 

16. Teraz tedy Panie Boże I- 
zraelski, spełni słudze twemu Da¬ 
widowi oyeu memu, cokolwiekeś 
rzókł, mówiąo: Nie ustanie zćie- 
bie mąż przedemną, któryby śle¬ 
dzia! na stolicy Izraelskióy: wszak¬ 
że tak ieśli strzedz będą synowie 
twoi dróg moich, y będą cho¬ 
dzić w zakonie moim, iakoś y ty 
ohodźił przedemną. 

17. A teraz Panie Boże Izrael¬ 
ski , niech się utwierdzi mowa two¬ 
ia którąś powiedział słudze twe¬ 
mu Dawidowi. 

18. A więc to podobna rzecz, 
aby mieszkał Bóg z ludźmi na 
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ziemi ¥ Ieśli niebo y niebiosa sad 
niebios? ciebie nie ogarniają, la¬ 
ko daleko więoćy ten dom którym 
zbudował? 

19. Ale na to tylko iest uczy¬ 
niony, abyś weyźrzał na modlitwę 
głogi twego y na prośbę lego Pa¬ 
nie Boże móy, ażebyś wysłuchał 
prośby które wylówa sługa twój 
przed tobą: 

20. Abyś otworzył oczy twe 
nad domem tym we dnie y w nocy, 
nad mieyscem na którymeś obie¬ 
cał że miało bydź wzywane imię 
twoie, 

21. Ażeś miał wysłnchaó mo¬ 
dlitwę, którą się sługa twóy na 
nim modli. Y abyś wysłuchał proś¬ 
by sługi twego, y ludu twego I- 
zraelskiego. Ktokolwiek się będzie 
modlił na tym mieyscu, wysłucha? 
z mieszkania twego, to iest z nie¬ 
bios, a bądź miłośóiw. 

22. Jeśliby kto zgrzószył prze¬ 
ciw bliźniemu swemu, a przy¬ 
szedłby gotów przyśiąo przeóiw 
iemu, a obwiązałby się klątwą 
przed ołtarzem w tym domu: 

23. Ty wysłuchasz z nieba, y 
uczynisz sąd sług twoich, tak że¬ 
byś oddał nieprawemu drogę iego 
na własną głowę, ażebyś się zem¬ 
ścił sprawiedliwego, oddawaiąc 
mu według sprawiedliwości iego. 

24. Jeśliby zwyóiężon był lud 
twóy Izraelski od nieprzyiaćiół 
(boć będą grzeszyć przeciw to¬ 
bie) a nawróćiwszy się czyniliby 
pokutę, y prosiliby imienia twe¬ 
go, y modlili się na tym mieyscu: 

25. Ty wysłuchasz z nieba, a 
bądź miłośóiw grzćchowi ludu 
twego Izraelskiego, a przywróć 
le do źiemie którąś im dał y oy- 
com ich. 

26. Ieśliby za zamknieniem nie¬ 
ba descz nie padał, dla grzóchów 
ludu, a odpraszaliby ćię na tym 


mieyscu, y wyznawali imieaiowl 
twemu, y nawróóilihy się od grzó- 
ohów swoich, gdy ie utrapisz, 

27. Wysłucbay z nieba Panie, 
a odpuść grzechy sługam twoim, 
y ludu twego Izraelskiego, ana- 
uoz ioh drogi dobróy którąby cho¬ 
dzili: a day dósez ziemi, którąś 
dał na ośiadłość ludowi twemu. 

28. Głód ieśliby się zaczął w 
ziemi, y powietrze morowe, rdza 
y susza, y szarańcza, ohrząsoze, 
y nieprzyiaćiele ieśliby pustoszy- 
wszy krainy obiegli bramy mia¬ 
sta, y wszelka plaga y choroba 
ieśliby ućisnęła: 

29. Ieśliby kto z ludu twego 
Izraelskiego modlił się, poznawszy 
karanie y chorobę swoię, a wy- 
ćiągnąłby ręoo swe w tym domu, 

30. Ty wysłuchasz z nieba to 
iest z wysokiego mieszkania twe¬ 
go, a smiłuy się, y odday każde¬ 
mu według drogiego, które wiesz 
że ma w sercu swoim: (ty bo¬ 
wiem sam znasz serca synów 
ludzkich.) 

31. Aby się bali ćiebie, y oho- 
dźili drogami twemi po wszytkie 
dni których żyią na ziemi, którąś 
dał oycóm naszym. 

32. Obcego tćż który nie iest 
z ludu twego Izraelskiego, ieśli¬ 
by przyszedł z źiemie dalekiey, 
dla imienia twege wielkiego, y 
dla mocney ręki twoiey, y wy- 
ćiągnionego ramienia twego, a po¬ 
kłoniłby się na tym mieyscu: 

33. Ty wysłuchasz z nieba mo¬ 
cnego mieszkania twego, y uczy¬ 
nisz wszytko o co ćię będzie wzy^ 
wać on cudzoziemiec: aby pozna¬ 
li wszyscy narodowlc źiemie imię 
twoie, y bali się ćiebie, Jako y 
lud twóy Izraelski. Ażeby pozna¬ 
li iż wzywane iest imię twe nad 
tym domem którymem zbudował. 

84. Ieśliby lud twóy wyciągnął 
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M woynę pnt^hr ni«prayi*ćłohia 
swym drogą którąbyś ie posiał, 
a kłaaiać sśę będą tobie ku 
drodze aa któróy to miasto loat, 
któraś obrał, y dóm którym zbu- 
dował faleniowi twemu* 

85. Ty wysłuchasz z nieba mo¬ 
dlitwy ich y prośby, a pomśćisa się. 

86. A ieśłiby zgrzeszyli prze- 
śłw tobie (boć niómasz człowie¬ 
ka któryby nie grzóazył) a roz¬ 
gniewałbyś się na nie, a podałbyś 
ke nieprzyiaćiołóm y zawiedliby 
ke w niewolą do ziemie dalekióy, 
albo więo która test blisko: 8. 
Król. 8. 46. Ecck 7. fi. 

87. A nawróćiwszy aię w sercu 
swym w ziemi do któróy w nie¬ 
wolą zawiedzeni byli, czyniliby 
pokutę y prosiliby cię w ziemi nie- 
wolstwa swego, mówiąe: Zgrze¬ 
szyliśmy, niezboż nieśmy czynili, 
niesprawiediiwieśmy się sprawo¬ 
wali: 

88. Y nawróóiliby się do ćlebie 
we wszytkim śercu swym y we 
wszytkiey duszy swóy w ziemi 
niewolóy swóy, do któróy zagna¬ 
ni są, będąó się kłaniać ku dro¬ 
dze ziemi swóy którąś dał oycóm 
Ich, y miasta któreś obrał, y do¬ 
mu którym zbudował koleniowi 
twemu: 

89. Ty wysłuchasz z nieba, to 
test z mocnego mieszkania twego 
prośby ich, a uczyć sąd, y odpuść 
ludowi twemu, choćia grzćsznómu: 

40. Tyś bowiem iest Bóg móy: 
nieohay, proszę, będą otwarte o- 
czy twe, a uszy twe niech będą 
gotowe ku słuohaniu modlitwy któ¬ 
ra się dźieie na tym mieyscu. 

41. Teraz tedy powstać Panie 
Boże ku odpoozynieniu twemu, ty 
y skrzynia mocy twoiey: kapłani 
twoi Panie Boże nieohay będą o- 
bleozeni zbawieniem, a święci 


twoi nieohay się w dobrach radu- 
ią: Peak i8t. 8 . 

48* Panie Boże, nie odwracay 
oblicza pomazańca twego: pamię¬ 
tny na miłośierdźia Dawida sługi 
twego. 


ROZDZIAŁ VII* 

Ogień % nieba Ofiary popalił: 
Wielmożność a chwała Pańska 
napełniła kościół, ofiaruią ofia¬ 
ry hoynie, Poświęcanie kościoła 
święto przez śiedm dni święcą , 
Pan Bóg się ukazał Salomonowi, 
y oznaymuie, że modlitwę iego 
wysłuchał. 

1. Al Gdy dokończył Salomon 
modlitwy, ogień zstąpił z nieba, 
y pożarł całopalenia y ofiary: a 
chwała Pańska napełniła dóm. 

2. Y nie mogli kapłani wnlśdź 
do kośćioła Pańskiego, przeto iż 
była chwała Pańska napełniła ko¬ 
ściół Pański, t. Mach. t. 8 . 

8. Ale y wszysoy synowie I- 
zraelscy widzieli zstępuiąoy ogień, 
y chwałę Pańską na dóm: y u- 
padszy twarzą swą na ziemię na 
tło kamieniem położone, pokłónili 
się y chalili Pana: Iż dobry, iż 
na wieki miłośierdźie iego. 

4. A Król y wszytek lud ofia¬ 
rowali ofiary przed Panem. 

5. Król tedy Salomon zabił na 
ofiarę, wołów dwadśieśćia y dwa 
tyśiąca, baranow sto y dwadźie- 
śćia tysięcy: y poświęcił dóm Bo¬ 
ży, Król y wszytek lud. 8. Krok 
8 . 66 . 

6. A kapłani stali wurzędźieoh 
swoich: Lewito wie na instrumen¬ 
tach pieśni Pańskich, które spra¬ 
wił Dawid Król, ku chwaleniu 
Pana: Iż na wieki miłośierdźie 
iego, Psalmy Dawidowe graiąo 
rękami awemi: z kapłani trąbili 
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przed nimi, a wszytek lud Izrael¬ 
ski stał. 

7. Poświęcił też Salomon po- 
śrzodefc sieni przed kośćiołem Pań¬ 
skim: bo tam był ofiarował oało- 
palenia, y tłustośći zapokoynych 
ofiar: abowiem ołtarz miedziany 
który był sprawił, nie mógł zdźier- 
źeć całopalenia, y ofiar, y tłustośći. 

8. Uczynił tedy Salomon on ego 
czasu uroczyste święto przez śiedm 
dni, y wszy tek Izrael z nim, zgro¬ 
madzenie barzo wielkie, od we¬ 
sz ćia Bmath, aż do potoka B- 
gyptskiego. 

9* T uczynił dnia ósmego świę¬ 
to zgromadzenia, dla tego że po¬ 
święcał ołtarz przez śiedm dni, y 
święto obchodził przez śiedm dni. 

10. Dnia tedy dwudziestego y 
trzeóiego miesiąca siódmego roz- 
pośóił lad do przybytków swoich, 
weselący się y raduiący z dobra 
które Pan uczynił Dawidowi, y 
Salomonowi, y ludowi swemu I- 
zraelskiemu. 

11. Y dokonał Salomon domu 
Pańskiego, y domu królewskiego, 
y wszytkiego co był umyślił w 
sercu swoim, aby uczynił w do¬ 
mu Pańskim, y w domu swym, 
y posozęśóiło mu się* 3. Król. 9. i. 

12. Y ukazał mu się Pan w no¬ 
cy, y rzekł: Wysłuchałem modli¬ 
twę twoię, y obrałem to mieysoe 
Sobie za dóm ofiary. 

18* Ieśli zamknę niebo y dóscz 
by nie szedł, y kazałbym y przy¬ 
kazał szarańozy aby pożarła zie¬ 
mię* y przepuściłbym powietrze 
Ba lud móy: 

14. A nawróciwszy się lud móy 
nad którym wzywano iost imię mo¬ 
lo, prośiłby mię y szukał oblicza 
®ogo, 7 pokutowałby za drogi 
Swe złośliwe: y ia wysłucham 
z nieba, y będę miłości w grzó- 
thóm ich, y uzdrowię ziemię ich. 


15. Oozy tćż mole będą otwo¬ 
rzone, y uszy moie gotowe ku 
modlitwie tego, który się będzie 
na tym mieysou modlił. 

16. Bom obrał y pośwlęćił to 
mieysce, aby tam imię moie było 
na wieki, ażeby tam trwały oozy 
moie, y serce moie po wszytkiednl. 

ML Ty tóż ieśli będziesz cho- 
dźflwprzedemną, iako chodził Da¬ 
wid oćiec twóy, a będziesz czy¬ 
nił wedle wszytkiego oom ói przy** 
kazał, y będziesz strzegł spra¬ 
wiedliwości y sądów moich: 

18. Wzbudzę stolicę królestwa 
twego, lakom obiecał Dawidowi 
oyou twemu, mówiąo: Nie będźio 
odięty z pokolenia twego mąż, 
któryby był kśiążęćiem nad Izrae¬ 
lem. 

19. Alo ieśli się odwróóićie, a 
opuścicie sprawiedliwości moie, y 
przykazania moie któróm wam po¬ 
dał, a odszedszy będziecie służyć 
bogom cudzym, y kłaniać się im: 

20. Wykorzenię was z źiemie 
moióy, którąm wam dał: a ten dóin 
którym poświęcił imieniowi memu, 
odrzucę od oblicza mego, y po¬ 
dam ji w przypowieść, y na przy¬ 
kład wszytkim narodom. 

21. A dóm ten będzie za przy¬ 
powieść wszytkim przechodzącym, 
y zdumiawszy się będą mówić z 
Przecz tak uczynił Pan tśy ziemi, 
y domówi temu? 

22. Y odpowiedzą: Iż opuśćili 
Pana Boga oyców swoich, który 
ie wywiódł z źiemie Bgyptskióy, 
a chwycili się bogów cudzych, y 
kłaniali się im y oh walili: przeto 
przyszło na nie to* wszytko zło. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ VIII. 

Król Salomon miasta pobudo¬ 
wały lud sobie obcy podbił , ofia¬ 
ry czyni f po złoto do Ophir % Kro • 
Um Hiramem posłał . 

1. A Gdy wyszło dwadzieścia lat 
potym iako zbudował Salomon dom 
Pański y dóm swóy: S.Król.Ę&O. 

2. Miasta które^ był dał Inram 
(Salomonowi, pobudował, y dał 
tam mieszkanie synom Izraelskim. 

8. Ciągnął też do Rmath Saba 
y wziął ią. 

4. Y zbudował Palmirę na pu- 
sozy, y inne miasta barzo obron¬ 
ne pobudował w Rmath. 

5. Y zbudował Bethoron wyż¬ 
sze, y Bethoron niższe, miasta 
murowane, maiące y bramy y za¬ 
wory y zamki. 

6. Baalath tóż y wszytkie mia¬ 
sta mocne,-które były Salomono¬ 
we, y wszytkie miasta poczwór¬ 
nych wozów, y miasta iezdnyoh. 
Wszytko oo chćiał Salomon, y 
umyślił, zbudował w Jeruzalem 
y w Libanie, y we wszytkiey zie¬ 
mi władzy swey. 

7. Wszytek lud który pozostał 
z Hetheyczyków y z Amorreyczy- 
ków, y z Pherezeyczyków, y z 
Heweyczyków, y z Jebuzeyczy- 
ków, którzy nie byli z pokolenia 
Izraelskiego: 

8. Z synów tych y z potomków, 
których byli nie wygubili syno¬ 
wie Izraelscy, podbił Salomon na 
hołdowniki aż do dnia tego. 

9. Ale z synów Izraelskich nie 
postawił aby służyli w robotach 
królowskich: bo oni byli mężowie 
waleczni, y przednicyszy hetmani, 
y przełożeni nad wozmi iego, y 
nad iczdnymi iego. 

10. A wszytkich przełożonyoh 
nad woyskicm Króla Salomona by¬ 


łe dwieście y pięćdźieśiąt, któ T 
rzy ćwiczyli lud. 

11. A córkę Pfaaraonowę prze¬ 
niósł z miasta Dawidowego do do¬ 
mu który iey zbudował. Bo mówił 
Król: Nie będzie mieszkała żona 
moia w domu Dawida Króla Izrael¬ 
skiego , przeto iż poświęcony iest: 
bo do niego weszła skrzynia Pań¬ 
ska. 

12. Tedy ofiarował Salomon ca¬ 
łopalenia Panu na ołtarzu Pań¬ 
skim, który był zbudował przed 
przyśionkiem, 

13. Aby na każdy dzień ofiaro¬ 
wano na nim według przykazania 
Moyżeszowego, w Sabatby, y w 
pierwsze dni miesiąca, y w dni 
święte, trzy kroć przez rok, to 
iest w święto przaśników, w świę¬ 
to tegodniów, y w święto kuczek. 

14. Y postanowił według roz¬ 
rządzenia Dawida oyca swego u-, 
rzędy kapłanów w posługowaniu 
ich: y Lewity w porządku ich, 
aby chwalili Pana y służyli przed 
kapłany według obrzędu każdego 
dnia: y odźwierne w rozdźialeoh 
ich przy bramie y bramie: bo tak 
był przykazał Dawid człowiek 
Boży. 

15. Y nie przestąpili z roskaza- 
nia królewskiego, tak kapłani ia¬ 
ko y Lewito wie, ze wszytkiego oo 
przykazał, y w strażach skarbów. 

16. Wszytkie nakłady miał go¬ 
towe Salomon, od onego dnia, 
którego założył fundamenty domu 
Pańskiego aż do doia którego do¬ 
konał. 

17. lochał tedy Salomon do A- 
siongaber, y do Ailath, nad brze¬ 
giem morza czerwonego który iest 
w ziemi Edomskiey. 

18. Y posłał mu Hiram przes 
ręce sług swych okręty, y żegla¬ 
rz ów świadomych morza, y ie- 
ehali z sługami Salomonowymi do 

Ophir, 
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Ophir, y przywieźli z tamtąd cztć- 
rsysta y pięćdziesiąt talentów zło¬ 
ta, y przynieśli do Króla Salo¬ 
mona. 


ROZDZIAŁ IX. 

Saba Królowa z dary do Salo¬ 
mona przyiechała, y z dary od- 
iechała, waga złota do roku Sa- 
lomonowi przychodząca, budo¬ 
wania M atest a tu, służby, obfi¬ 
tość w bogactwiech, w możności, 
mądrość Salomonowa, y śmierć 
tego, y namiastek. 

K 

1* Mm Rolowa też Saba usłysza¬ 
wszy sławę Salomonowę: przyie- 
ebała, aby go w gadkach doświad¬ 
czała, do Jeruzalem z wielkimi 
bogactwy, y wielbłądy którzy nie¬ 
źli rzeczy wonne, y złota barzo 
wiele, y kamienie drogie. A gdy 
przyszła do Salomona, mówiła z 
nim twszytbo cokolwiek było w 
aercu ióy. 3. Król. iO. 1. Matth. 

12. 42. Luc. 11. 81. 

2. Y wyłożył iey Salomon 
wszytko co żądała była: y nie 
było nio czegoby iey iaśnie nie 
pokazał. 

8. Która gdy uyźrzała, to iest 
mądrość Salomonowę, y dóm któ¬ 
ry był zbudował, 

4. Także y potrawy stołu iego, 
y mieszkania słng, y urzędy dwo- 
rzanów iego, y szaty ich, pod¬ 
czasze też y szaty ich, y ofiary 
które ofiarował w domu Pańskim, 
nie stawało w nióy dusze od zdu¬ 
mienia. 

5. Y rzekła do Króla: Prawdzi¬ 
we są słowa, którem słyszała w 
niemi swey o cnotach, y o mą¬ 
drość! twoićy. 

6. A nie wierzyłam powiariaią- 
cym, ażem sama przyiechała, y 
Oglądały oczy mole, y doznałam 


że mi ledwie połowicę mądrośći 
twey powiadano: przeszedłeś sła¬ 
wę cnotami twemi. 

7. Sczęśliwi mężowie twoi, y 
sozęśliwi słudzy twoi, którzy sto¬ 
lą przed tobą na każdy czas, a 
słucbaią mądrośći twoićy. 

8. Niechayże będzie Pan Bóg 
twóy błogosławiony który ćię ra¬ 
czył postanowić na stolicy swćy 
Królem Pana Boga twego. Iż Bóg 
miłuie Izraela, y chce go zacho¬ 
wać na wieki, przeto ćię posta¬ 
nowił Królem nad nim, abyś czy¬ 
nił sądy y sprawiedliwość. 

9. Y dała Królowi sto y dwa— 
dźieśćia talentów złota, y'barzo 
wiele rzeczy wonnych, y kamie¬ 
nia barzo drogiego: nie było ta¬ 
kowych rzeczy wonnych, lako te, 
które Królowa Saba dała Królo¬ 
wi Salomonowi. 

10. Lecz y słudzy Hiratn z słu¬ 
gami Salomonowymi przynieśli zło¬ 
ta z Ophir y drzewa Thyinowego 
y kamienia barzo drogiego: 

11. Z którego uczynił Król to 
iest z drzewa Thyinowego wscho¬ 
dy w domu Pańskim, y w domu 
królewskim, y cytry, y arfy śpić- 
wakóm. Nigdy nie widano w zie¬ 
mi Judzkiey drzewa takowego. 

12. A Król Salomon dał Królo- 
wey Sabie wszytko ozego chcia¬ 
ła y czego żądała, a daleko wię- 
cóy niż co była do niego przy¬ 
niosła: która wróciwszy się ie- 
chała do ziemie swey z służebni- 
ki swymi. 

13. A waga była złota, które 
przywożono Salomonowi na każdy 
rok, sześćset sześćdziesiąt sześć 
talentów złota: 


14. Oprócz tey summy, którą 
posłowie z rozmaitych narodów, y* 
kupcy zwykli byli przynaszać. Y 
Wszyscy Królowie Arabscy y kśiią- 
38# żęta 
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ięta Śien, którzy znaszali złoto 
y śróbro Salomonowi. 

15. Uczynił tedy Król Salomon 
dwieśćie kopiy złotych z summy 
eześćiset czórwonyoh złotych , któ¬ 
re na każdą koplią wychodziły. 

16. Ktemu trzysta puklerzów 
złoty oh, z trzecbset czórwonyoh 
złotyeh którómi powłaczano każdy 
puklórz, y sohował io Król w zbro- 
lowniey która była osadzona fa¬ 
łem. 

17. Sprawił też Król stolicę 
wielką z kości sloniowóy, y opra¬ 
wił ią 8czórym złotem. 

18. Sześć tóż stopniów po 
których wstępowano na stolioę, y 
podnóżek złoty, y dwoić poręcza 
z obu stron, a dwa lwy stoiące u 
poręcza: 

19. Ale y innych dwanaśćie 
lewków stoiąoyoh na sześć! sto¬ 
pniach z obu stron: nie było ta- 
kióy stolice we wszytkich króle¬ 
stwach. 

20. Wszytkie tóż naozynia sto¬ 
łu królewskiego były złote, y na¬ 
czynia w domu Lasu Libanu ze 
złota sozórego. Bo śróbra na on 
ozas za nio nie miano. 

21. Abowiem okręty królewskie 
chodziły do Tharsis z sługami Hi- 
ram, raz we trzy lata: y przyno¬ 
sili z tamtąd złoto y śróbro, y kość 
słoniową, y koczkodany y pawy. 

22. Uwielmożony tedy iest Sa¬ 
lomon nad wszytkie Króle ziem¬ 
skie przez bogactwo y sławę. 

23. Y wszysoy Królowie ziem¬ 
scy pragnęli widzieć twarz Salo- 
monowę, aby słuohżli mądrość! 
którą był dał Bóg w serce iego: 

24. Y przynośili mu dary, na¬ 
czynia śróbrne y złote, y szaty y 
abroie, y rzeczy wonne, konie 
y muły na każdy rok. 

25. Miał tóż Salomon eztórdźie- 
śći tyślęcy koni w stayniaeh, a 


wozów y iezdnyoh dwanaśćie ty- 
śięoy, y postawił ie w miastach wo¬ 
zów poozwórnych, y gdzie Król 
był w Jeruzalem. 

26. Używał tóż władzy nad 
wszytkimi Królmi od rzóki Euphra- 
ty, aż do ziemie Pbilistynskióy, y 
aż do granice Egypfskióy. 

27. Y dodawał tak wielką ob¬ 
fitość śróbra w Jeruzalem lako ka¬ 
mienia: a cedrów takie mnóstwo 
lako płonnych fig, k(óre rostą po 
polach. 

28. Y przywodzono mu konie 
z Egyptu, y ze wszytkich krain. 

29. A ostatek spraw Salomono¬ 
wych piórwszych y poślednich 
spisane są w słowiech Nathana 
proroka, y w księgach Ahiaszo 
Silończyka, y w widzeniu Addo 
Widzącego, przeciw Jeroboamo- 
wi synowi Nabathowemu. 

80. Y królował Salomon w Je¬ 
ruzalem nad wszytkim Izraelem 
oztórdźieśći lat 

31. Y zasnął z oycy swymi, y 
pogrzebli go w Mieśćle Dawido¬ 
wym : y królował Roboam syn le¬ 
go miasto niego. 

ROZDZIAŁ X. 

Roboam syn Salamonów oorzu- 
óiwszy radę starych ludzi y a ią- 
wszy się rady młodych, królestwa 
połoiticę większą utraciły takie 
tui zawzdy dzieliło się króle¬ 
stwo Izraelskie od Judzkiego . 

1 . Yleehał Roboam do Sichem: 
bo się tam był zszedł wszytek 
Izrael aby go Królem postanowił. 
3. Król . 12. i. 

2. Co gdy usłyszął Jeroboaaa 
syn Nabathów, który był w Egypt- 
ćie (bo tam był ućiókł przed Sa¬ 
lomonem) wnet się wróćlł. 

8. Y przyzwaU go, y przyszedł 

ze 
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ze wszytkim lądem Izraelskim: y 
mówili do Roboama, mówiąc: 

4. Oóiec twóy ćisnął nm ba- 
rzo twardym iarzmem, ty lżóy ro- 
tkazuy niż oóiec twóy, który za 

■ nas włożył ćiężką niewolą, y 
ulży trochę z ciężaru, abyśmyć 
służyli. 

5. Który rzekł: Po trzech dniach 
wróćcie się do mnie. A gdy lud 
odszedł, 

6. Radził się Król starszych, 
którzy stawali przed oycem lego 
Salomonem póki iesoze był żyw 
mówiąo: Co za radę daiećie żekych 
odpowiedział ludowi? 

7. Którzy mu rzekli: Iesll się 
podobasz ludowi temu, a zmięk¬ 
czysz ie słowy łaskawemi, będąc 
służyć przez wszytek czas. 

8. Ale on opuścił radę starych, 
a z młodymi zaozął radę, którzy 
z nim wychowani byli, y przy 
nim byli. 

9. Y rzókł do nioh: Co się wam 
zda? abo oo mam odpowiedzieć 
ludowi temu który do mnie mó¬ 
wił: Ulży iarzma: które na nas 
twóy ociec włożył? 

10. A oni odpowiedzieli inko 
młodzieńcy wespółek z nim w ro¬ 
zkoszach wychowani, y rzekli: 
Tak powiósz ludowi, któryć mó¬ 
wił: Oóiec twóy obciążył iarzmo 
nasze ty ulży, y tak mu odpo¬ 
wiesz: Namnieyszy palec móy 
mięższy iest niż biodra oyoamego. 

11. Oóiec móy kładł na was 
ciężkie iarzmo, a ia większy óię- 
żar przyłożę: Oćieo móy śiókł 
was biczmi, a ia was sióo będę 
baszłykami. 

12. A tak Jeroboam y wszytek 
lud przyszli do Roboama dnia trze¬ 
ciego, iako im był roskazał. 

18. Y odpowiedział Kroi suro¬ 
wic, opuściwszy radę starszych. 

14. Y mówił do nich według 


wolóy młodźicńoów: Oćieo móy 
włożył na was ćiężkie iarzmo, 
które ia cięższym uczynię: Oóiec 
móy śiókł was biozmi, a ia was 
kędf śiókł baszłykami. 

15. Y nieprzyzwolił na prośbę 
ludu: Bo była wola Boża, aby się 
spełniła mowa tego, którą był 
rzókł przez rękę Ahiasza Hiloń- 
czyka do Jeroboama syna Nabatb. 

16. A lud wszytek gdy Król 
surowic mówił, tak rzókł do nie¬ 
go: Nie mamy częśći w Dawidzie, 
ani dźiedźiotwa w synu Iza!. Wróć 
się Izraela do przybytków twoich, 
a ty paś dom swóy Dawidzie. Y 
odszedł Izrael do przybytków 
swoich. 

17. A nad syny Izraelskimi któ¬ 
rzy mieszkali w mleśćiech Judz¬ 
kich, królował Roboam. 

18. Y posłałRoboam Adurama, 
który był nad pobory, y ukamio- 
nowali go synowie Izraelscy, y 
umarł: a Król Roboam pokwapił 
się wśieśdź nawóz, y uciekł do 
Jeruzalem. 

19. Y odstąpił Izrael od domu 
Dawidowego aż do dnia tego. 

ROZDZIAŁ XI. 

Roboam chciał dobywać rozer¬ 
wanego króle w i twa sweyo } ale %a 
opowiedzeniem Pana Boga , wo- 
liy swoiey musiał dać pokóy 9 mia¬ 
sta budował, Lewity y kapłony 
wygnane od Jeroboama przytyły 
poiął żon y miłośnic wiele . 

1. ^łTprzyiechał Roboam do Je¬ 
ruzalem, y zwołał wszytek dóm 
Juda y Beniamin, sto y ośmdżie- 
śiąt tyśięey przebranyoh y wa- 
leoznych, aby walczył przeciw 
Izraelowi, a otoróćU królestwo swe 
do siebie. 9. Rrol* 12. 24. 
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2. Y stała się mowa Pańska do 
Semei człowieka Bożeno, mówiąc: 

8. Mów do Roboama syna Sa¬ 
lomonowego Króla Juda, y do 
wszego Izraela który iest w Jada 
y Beniamin: 

4* To mówi Pan: Nie póydź&e- 
die, ani walczyć będziecie prse- 
ćlw braćióy waszóy: niech się wtó- 
ći każdy do domu* swego, bo się 
to za moią wolą stało. Którzy u- 
słyszawszy słowo Pańskie, wró- 
dili się, a nie ciągnęli przeciw 
Jeroboamowi. 

5. Y mieszkał Roboam w Jeru¬ 
zalem, y pobudował miasta mu¬ 
rowane w Juda: 

6. Y zbudował Bethlehem, y 
Ktam, y Thekue, 

7. Bethsur też y Socho, y 0- 
dollam, 

8. Ktemu y Geth, y Maresa, 
7 Zipb, 

9. Ale y Adurant. y Łaohis. y 

Azeka, 7 ’ 

10. Saraa tóż y Aialon, y He¬ 
bron, które były wJuda,ywBe- 
niamin, miasta barzo obronne. 

11. A gdy ie zamknął murem, 
postawił w nich przełożone, y 
szpiklerze na żywność, to iest, 
oliwy y wina. 

12. Ale y w każdym mieście 
uczyoił zbroiownie na tarcze y 
na kopiie, y zmocnił ie wielką 
piJnośćią, y panował nad Jadą y 
Beniaminem. 

18. A kapłani y Lewi to wie, 
którzy byli we wszem Izraelu, 
przyszli do niego ze wszytkich 
mieyso swoich, 

14. Opuśćiwszy przedmieśóia y 
ośiadłośći swoie, y przeniózszy 
się do Judy y do Jeruzalem: prze¬ 
to że ie był odrzucił Jeroboam, 
y potomkowie iego, aby nie od- 
prawowali kapłaństwa Pańskiego. 

15. Który postanowił sobie o- • 


flarowniki wyżyn, y ezartów, y 
ćieloów, które był uczynił. 

16. Ale y ze wszytkich poko¬ 
leń! Izraelskich, którzy kolwiek 
dali byli serce swe aby szukali 
Pana Boga Izraelowego, przyszli 
do Jeruzalem oflarować ofiary swe 
przed Panem Bogiem oycó w swoich. 

17. Y umooaili królestwo Judz¬ 
kie, y utwierdzili Roboama syna 
Salomonowego przez trzy lata: bo 
chodzili drogami Dawidoweini y 
Salomonowe®! tylko przez trzy lata. 

18. Y poiął Roboam żonęMaha- 
lath córkę Jerimoth, syna Dawi¬ 
dowego: Abihail tóż córkę Kliab 
syna Izai, 

19. Która mu urodziła syny, 
Jehus, y Somoriam, y Zoom. 

20. Po tóy tóż poiął Maachę 
córkę Absalom, która mu urodzi¬ 
ła Abia, y Ethai, y Ziza, y Sa- 
lomith. 

21. A miłował Roboam Maaohę 
córkę Absalom nad wszytkie żo¬ 
ny swe, y nałożnice, bo był po¬ 
iął ośmnaśćie żon, a nałożnic 
sześćdziesiąt: y spłodził ośm a 
dwadzieścia synów, a sześćdzie¬ 
siąt córek. 

22. Y postanowił na pierwszym 
mieyscu Abiasza syna Maaohy kśią- 
żęćiem nad wszytką bracią iego: 
bo tego. myślił Królem uczynić: 

23. Iż był mędrszy y możniey- 
szy nade wszytkie syny iego, y 
we wszytkich granicaeb Judzkich, 
y Beniamioowych, y we wszyt- 
kioh miastach murowanych: y da¬ 
wał im żywności dostatek, y sta¬ 
rał się o wicie żon. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XU. 

Dla grzechu Króla Ho bo arna y 
ludu Judzkiego, dal ie Pan Bóg 
no ręce Królowi Egyptskiemu, któ¬ 
ry pobrał skarby wszytkie z ko¬ 
ścioła Bożego, y z domu królew¬ 
skiego, tarcze złote, srebrne, u- 
marł Roboam, nastał Abia syn 
tego. 

lo -A- Gdy było umocnione kró¬ 
lestwo Roboam y utwićrdzone, e- 
puśćił zakon Pański, y wszytek 
Izrael z nim. 

2. A roku piątego królestwa Ro¬ 
boam przyciągnął Sesak Król E- 
gyptskl do Jeruzalem (bo byli 
zgrzeszyli Panu,) 

3. Z tysiącem y dwiemasty wo¬ 
zów, y sześćiądźieśiąt tyśięcy 
iezdnyeh: a ludzi niebyło liczby 
który był przyciągnął z nim z E- 
gyptu, to iest, Libiyczycy, Tro- 
glodltowie, Ethiopowie. 

4. Y pobrał miasta obronne w 
Judzie, y przyciągnął aż do Je¬ 
ruzalem. 

5. A Scmeiasz prorok wszedł 
do Roboama, y do ksążąt Judz¬ 
kich, którzy się byli zebrali do 
Jeruzalem, ućiekaiąo przed Sesak, 
y rzekł do nich: To mówi Pan: 
wyście mię opuścili, a iam was 
opuścił w ręce Sesak. 

6. Y zlękliwszy się książęta 1- 
zraelskie, y Król, rzekli: Spra¬ 
wiedliwy iest Pan. 

7. A gdy uyźrzał Pan iż się 
upokorzyli, stała się mowa Pań¬ 
ska do Semeiasza, mówiąc: Po¬ 
nieważ się upokorzyli, nic wy¬ 
tracę ich, y dam im trochę ra¬ 
tunku, a nie będzie kapała za- 
palczywość moia na Jeruzalem 
przez rękę Sesak. 

Wszakóź iednak będą mu 
służyć, aby wiedzieli różność 


służby moićy, y służby królestwa 
ziemskiego. 

9. A tak odciągnął Sesak Król 
Egyptski od Jeruzalem, zabra¬ 
wszy skarby domu Pańskiego, y 
domu królewskiego, y wszytko z 
sobą zaniósł, y puklerze złote, 
których był Salomon nasprawował: 

10. Na których mleysco Król 
sprawił miedźiane, y poruczył ie 
przełożonym tarczników którzy 
strzegli sieni pałacu. 

11. A gdy wchodził Król do 
domu Pańskiego, przychodzili tar- 
cznicy y brali ie, a zaśię ie od¬ 
nosili do zbroiowni swey. 

12. Wszakóż iż się upokorzyli, 
odwrócił się od nich gniew Pań¬ 
ski, y do końca nie są zgładzeni: 
ponieważ y w Judzie nalazły się 
dobre uczynki. 

13. Zmocnił się tedy Król Ro¬ 
boam w Jeruzalem, y królował: 
a było mu cztćrdźieśći lat y rok 
gdy królować począł, a śiedinna- 
śćie lat królował w Jeruzalem, w 
mieście które Pan obrał, aby tam 
potwićrdźił imię swe, ze wszyt¬ 
ki eh pokoleni Izraelskich, a imię 
matki iego Naama Ammanitka. <t. 
Król. i4. 21. 

14. A czynił złość, y nie zgo¬ 
tował serca swego aby szukał Pana. 

15. A prawy Roboam pierwsze 
y poślednie, wypisane są w księ¬ 
gach Semeiasza proroka, y Addo 
Widzącego, a z pilnością wyłożo¬ 
ne: y walczyli przećiw sobie Ro- 
boani y Jeroboam po wszytkie dni. 

16. Y zasnął Roboam z oycy 
swemi, y pogrzebion iest wmie¬ 
ście Dawida, y królował Abla syn 
iego miasto niego. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ Xm f 

Abia Kroi Judzki y otoczył < coy- 
nę z Jeroboamem Królem Izrael* 
okim, f poraził go za pomocą 
Bożą, miasta mu pobrał, imieri 
Jsr oho arna 

• 1. Roku o immmtogo Króla Je- 
roboama, królował Abla nad Ju- 
dą. 9. Król. U. i. 

<• Trzy lata królował w Jera* 
«Uem, a imię matki lego Michała, 
córka Uriol z Caban: y była wal¬ 
ka między Abią y Jeroboamem* 

3* A gdy Abia etoezył bitwę y 
miał barzo waleozne męże y wy¬ 
branych oztóryeta tysięcy: Jero- 
boam zezy ko wał naprzeóiw woy- 
•ko ośmset tysięcy mężów, którzy 
tóż wybrani byli, y barzo mocni 
kn bitwie. 

4. Stanął tedy Abia na górze 
Remeron, która była wEphraim, 
J rzekł j Słnohay Jeroboamie y 
Wszytek Izraela. 

5. Aza niewieóie, iż Pan Bóg 
Izraelski podał królestwo Dawido¬ 
wi nad Izraelem na wieki, iemu 
J synom iego przymierzem soli? 

6. Y powstał Jeroboam syn 
Kabath, słaga Salomona syna Da¬ 
widowego : y podniósł woy nę prze¬ 
ciw Panu swema* 3. Król , ii. 26. 

7. Y skupili się do niego mężo¬ 
wie nikozemni, y synowie Belial, 
Y przemogli przeóiw Roboam sy¬ 
nowi Salomonowemu: a Roboam 
kył prostak y lękliwego serca, 
7 niemógł się im oprzeć. 

8. Atak wy teraz mówióie że 
■fę możećie oprzeć królestwu Pań¬ 
skiemu, które trzyma przez syny 
Dawidowe, a maćieludu moowiel¬ 
ką, y cielce złote, które wam u- 
ozynił Joroboam za bogi. 

8* Y wyrzuciliście kapłany Pan¬ 
nie, syoy Aaronowe, y Lewity, 


a poczyniliśćie noble ofiarowniki 
lako wszyscy narodowie ziemscy: 
ktokolwiek prziydźie, a poświę¬ 
ci rękę swoię, w byku z wołów 
y w siedmiu baronów, stale się o- 
flarownikiem tyeh którzy nie są 
bogowie. 3, Krok il. */. 

10. A Pan Bóg nasz iest: któ¬ 
rego nie opusozamy, y kapłani słu¬ 
żą Panu z synów Aaronowyoh, y 
Lewito wie są w porządku swoim. 

11. Całopalenia tóż ofiaruiąPa- 
nu na każdy dzień rano y w wie¬ 
czór, y wonne kadzenie według 
roskazania zakonu sprawione, y 
bywaią wykładane obleby na sto¬ 
le przeczystym: y iest u nas lich¬ 
tarz złoty y lampy iego, aby ie 
zapalano zawsze na wieczór: my 
bowiem strzeżemy przykazania Pa¬ 
na Boga naszego, któregoście wy 
opuścili. 

12. Otóż w woysku naszymhe- 
tmanem iest Bóg, y kapłani iego, 
którzy trąbią w trąby, y brzmią 
przećiwko wam: Synowie Izrael- 
scy nie walczćie przeciw Panu 
Bogu oyców waszych: bo nie z 
pożytkiem waszym. 

13. Co gdy on mówił, Jero¬ 
boam z tyłu zasadzkę czynił. A 
stoiąo przećiw nieprzyiaćielowi, 
niebaczącego Jadę obteczał swym 
woyskiem. 

14. Y obeyźrzawszy się Juda 
obaosył że nalegała bitwa y a 
przodka y z tyłu, y zawołał do 
Pana: a kapłani poozęli trąbić w 
trąby. 

15. Y wszyscy mężowie Juda 
okrzyk uczynili. A oto gdy oni 
wołali, przestraszył Bóg J er o boa- 
ma, y wszytkiego Izraela, który 
stał przećiwko Abia y Juda. 

16. Y uciekli synowie Izrael 
przed Jadą, y podał ie Bóg wrę* 
ce icb. 

17. Poraził ie tedy Abia, y lud 

iego 
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lego porażką wielką, y poległo 
rannych s Isroolo piąć kroć oto ty* 
ńięoy mężów mocnych. 

18. Y poniżeni byli oyoowie I- 
sroeloey ao on ono*, o synowie 
Jadący smocnili się borzo, prze- 
to iż afoii w Pana Boga oyeów 
swoich. 

19. Y gonił Abla Jeroboomo u- 
ćiekaiącego, y pobrał miasta le¬ 
go, Betbel y córki lego, y Je- 
sanę z córkami lego, Ephron też 
y córki iego: 

20. Y niemógł więoćy się 0- 
prsóó Jeroboam za dni Abiaso- 
wych: którego sablł Pan y umarł. 

21. A tak Abiaa umocniwszy 
królestwo swe, poiął Aon ostórna- 
ńćie: y zrodził dwadźieśćia y dwu 
synów, y szesnaście córek. 

22. A ostatek mów Abla y dróg 
y spraw iego, opisane są barzo 
pilnie w księgach Addo proroka. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Asa nastał po swym oycu Abiy, 
któremu Bóg przeto, 6e bałwa¬ 
ny popsował we wszytkiey ziemi 
Judzkiey, a ludu roskazał naśla¬ 
dować Pana Boga oyeów swoich } 
dał pokóy przez dziesięć lat, po- 
tym Murzyny poraził. 

1. "i !Zasnął Abla s oyoy swemi, 
y pogrzebli go w mieśćie Dawido¬ 
wym, y królował Asa syn lego 
miasto niego, za którego dni u- 
apokoiła się ziemia przez dźieślęó 
lat. 8. Król . i6. 8. 

2. Y czynił Asa co było dobre¬ 
go y przytomnego przed oczyma 
Boga swego, y rozwalił ołtarze 
cudzoziemskiego nabożeństwa, y 
wyżyny, 

8. Y połamał słupy, y gaie wy¬ 
rąbał. 

4. Y roskazał Judzie aby szu¬ 


kał Pana Boga oyeów swoich, a 
czynił zakon y wszytki* przyka¬ 
zania: 

5. Y zniósł ze wszytklch miast 
Juda ołtarze y zbory, y królował 
w pokotu. 

6. Pobudował tćż miasta obron¬ 
ne w Juda, be był w pokoiu, m 
żadne woyny za czasu iego nic 
powstały, gdyż Pan pokóy dawał. 

7. Y mówił Judzie: Pobuduymy 
te miasta, a obtoczmy murem, y 
utwierdźmy wieżami y bramami, 
y zamkami, póki od woien wszyt¬ 
ko wolno, dla tego żeśmy szu¬ 
kali Pana Boga oyeów naszych, 
y dał nam pokóy w około. Budo¬ 
wali tedy, a żadnćy przekazy w 
budowaniu nie było. 

8. A Asa miał w woysku swyn . 
noszących taroze y drzewca z Ju- 
dy trzy kroć sto tyśięoy, a z Be¬ 
niamina tarczników y strzelców po 
dwa kroó sto tyśięcy, y ośmdźio- 
śiąt tysięcy, wszysoy ći mężowie 
barzo mocni. 

9. Y wyiechał przeciwko nim 
Zara Rtbyopianin z woyskiem 
swym, po dźieśięó kroć sto ty¬ 
śięoy, y z trzemasty wozów, y 
przyciągnął aż do Maresa. 

10. A Asa ciągnął przeciw nie¬ 
mu, y zszykował woysko ku po¬ 
tykaniu w Dolinie Sepbatha, któ¬ 
ra iest u Maresa, 

11. Y wzywał Pana Boga, y 
rzókł: Panie niemasz u ćiebie ża¬ 
dnćy różność!, ieśli w trosze ra- 
tuiesz albo w wielu: ratoyże nas, 
Panie Boże nasz: abowiem w to¬ 
bie, a w imieniu twoim maiąc u- 

I fanie, wysaUśmy prnećiwko mnó¬ 
stwu temu. Panie, ty iesteś Bóg 
nasz, niechże nie przemaga czło¬ 
wiek przećiw tobie. 

12. A tak przestraszył Pan E- 
thyopiany przed Asą y Judą: y 
ućiekU Etbyopianie. 

13. 
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13. T gonił ie Asa, y 1 ud któ¬ 
ry z Din był, aż do Gerara: y 
polegli Etbyopionie aż do sezętn, 
ko starć! są iż Pm zabiiał, y woy- 
oko iego walczyło. Nabrali tedy 
wiele łupów, 

14. Y zburzyli miasta wazytkie 
około Gerara: bo strach wielki 
byłnawszytkie przypadł: y splun- 
drowali miasta, y wielką korzyść 
wynieśli. 

15. Ale y obory owiec pokaźl- 
wszy, zagnali owieo moc niezli¬ 
czoną, y wielbłądów: y wróćili 
się do Jeruzalem. 

ROZDZIAŁ XV. 

Azariasz prorokuie Asie y lu¬ 
du iego, Asa ostatek bałwanów 
pokaiił, y co ślubił Bogu to dał 
do kościoła . 

I.A Azariasz syn Oded, gdy 
aię w nim stał duoh Boży, 

3. Wyszedł przeciw Asa, y 
rzćkł mu: Słuchayże mię Asa y 
wszytek Juda, y Beniamin: Pan 
z wami, żeście z nim byli. Ieśli 
go szukać będźiećie, naydźiećie: 
a ieśli go opuśćićie, opuści was* 

3. A przeminie w Izraelu dni 
wiele bez Boga prawdziwego, y 
bez kapłana uozyćiela, y bez za¬ 
konu. 

4. A gdy się nawrócą w utra¬ 
pieniu swym do Pana Boga Izra¬ 
elskiego, y szukać go będą, nay- 
d, go. 

5. Na on ezas nie będzie po- 
koin wychodzącemu y wchodzą¬ 
cemu, ale strachy ze wsząd mię¬ 
dzy wszytkimi obywatelami ziem: 

6. Bo będzie walozył naród 
przeciwko narodowi, y miasto 
przeciw miastu, bo ie Pan za¬ 
trwoży wszelkim ućiśnieniem. 

7. Wy tedy umocnicie się, a 


niecbay nie mlleią ręee wasze, 
bo będzie zapłata uczynkowi wa¬ 
szemu. 

8. Co gdy usłyszał Asa, to iest, 
słowa y prorootwo Azariasza sy¬ 
na Oded proroka, umoonion iest, 
y zniósł bałwany ze wszytkiey 
ziemie Juda y z Beniamin, y » 
miast które był pobrał, góry E- 
pbraim, y poświęcił ołtarz Pań¬ 
ski, który był przed przyśionkiem 
Pańskim. 

9. Y zebrał wBzytkiego Juda y 
Beniamina, y przychodnie z nimi 
z Ephraima, y zManasse, y z Si¬ 
mson : bo icb było wiele z Izrae¬ 
la uciekło do niego, widząo ta z 
nim był Pan Bóg iego. 

10. A gdy przyszli do Jeruza¬ 
lem miesiąca trzeciego, roku pię¬ 
tnastego królestwa Asa, 

11. Ofiarowali Panu dnia onego 
z łupów y z korzyść! które byli 
przygnali, wołów śiedmset, a bo¬ 
ranów śiedm tyśięcy. 

12. Y wszedł według obyczaiu 
ku potwierdzeniu przymierza, aby 
szukali Pana Boga oyców swoich 
ze wszytkiego serca, y ze wszyt¬ 
kiey dusze swoiey. 

13. A ieśliby kto, prawi, nie 
szukał Pana Boga Izraelskiego, 
niech umrze, od namnieyszego aż 
do nawiętszego, od męża aź do 
niewiasty. 

14. Y przysięgli Panu głosem 
wielkim w radośći, y w brzmie¬ 
niu trąb, y w głosie kornetów, 

15. Wszysoy którzy byli w Ju¬ 
da, z przeklinaniem: boże wszyt¬ 
kiego serca swego przysięgli, a 
ze wszytką wolą szukali go, y 
naleźli: y dał im Pan odpoozy- 
nienie wokoło. 

16. Ale y Maachę matkę Asy 
Króla z wielkiego złożył panowa¬ 
nia, przeto że była uozyniła bał¬ 
wan Priapów w galu: którego 

wszyt- 
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wszytkiege skrawy), y w sztuki 
połaaiwssy spalił a potoka Cedrem 

17. A wyżyny zostawione są 
w Izraela: A wszakóż serce Asa 
było doskonale po wszytkie dni 
lego. 

18. Y to oo był poślubił oćlec 
tego, sam, wniósł do domu Pań¬ 
skiego, srebro y złoto, y rozmai¬ 
ty sprzęt naczynia. 

19. A nie było woyny aż do 
trzydziestego y piątego roku kró- ( 
lestwa Asa. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Baaza Rama buduie, A ta pa 
ratunek uciekł się do Króla Sy- 
riyskieyo } przeco ydy yo Hanani 
Prorok karał> wsadził yo } potym 
na noyi barzo choruiąc y pokła- 
daiąc nadzielę w Doktorzech } v- 
marł . 

I. -A. Roka trzydziestego y szó¬ 
stego królestwa lego, przyóiągnął 
Baasa Król Izraelski przeciwko Ju¬ 
dzie, y murena obtaczał Rama, aby 
żaden niemógł przespiecznie wy- 
niśdź y wniśdź z królestwa Asa. 

2. A tak Asa wyniósł srebro y 
złoto z skarbów domu Pańskiego, 
y z skarbów królewskich, y po¬ 
słał do Ben ad ad Króla Sy nyskie¬ 
go, który mieszkał w Damaszku, 
mówiąc: 

& Mam z tobą przymierze: 0- 
ćiee też móy z oyeem twym w zgo¬ 
dzie mieszkali: przetomći posłał 
srebro y złoto, abyś złamawszy 
przymierze które masz z Baasą 
Królem Izraelskim, uczynił aby 
odiechał odemnie. 

4. Czego się wywiedziawszy 
Benadad, posłał betmany woysk 
swoich do miast Izraelskich: któ¬ 
rzy zburzyli Ahion y Ban, y A- 


belmaim, y wszytkie miasta Neph- 
thalim murowane. 

5. Co gdy usłyszał Baasa, prze¬ 
stał budować Rama, y zaniechał 
roboty swćy. 

6. A Król Asa wziął wszytki*- 
go Judę, y pobrali kamienie z Ra¬ 
ma, y drzewo które był aa bu¬ 
dowanie zgotował Baasa, y zbu¬ 
dował z nich Gabaa y Maspha. 

7. Onego ozasu przyszedł Ha¬ 
nani prorok do Asa Króla Judzkie¬ 
go, y rzekł mu: Iżeś miał ufanie 
w Królu Syriyskim, a nie w Panu 
Bogu twoim, dla tego uszło woy- 
sko Króla Syriyskiego zrękitwóy. 

8. Azaż nie daleko więcey by¬ 
ło Etbyopianów y Łibiyczyków, 
w woźiech y w iezdnyoh, y w 
mnóstwie barzo wielkim: które, 
kiedyś uwierzył Panu, podał w 
ręce twoie ? 

9. Abowiem oczy Pańskie pa¬ 
trzą na wszytkę ziemię, y doda- 
waią mocy tym, którzy weń ser-* 
cem doskonałym wierzą. A tak 
głupieś uczynił, y dla tego od 
tego czasu powstaną przeciwko 
tobie walki. 

10. Y rozgniewany Asa na Wi¬ 
dzącego , kazał go wsadzić do 
więzienia, bo się był o to barzo 
rozgniewał: y pobił nie mało lu¬ 
du na on czas. 

11. A sprawy pierwsze y po- 
slednieysze Asa, napisane są w 
księgach Królów Juda y Izrael. 

12. Rozniemógł się też Asa ro- 
\ ku trzydziestego y dziewiątego 

królestwa swego, na ból nóg ba¬ 
rzo ciężki, a ani w chorobie swóy 
nie szukał Pana, ale więcóy ufał 
w nauce lćkarskiey. 

18. Y zasnął z oycy swymi: y 
umarł roku oztórdźiestego y pićr- 
wszego królestwa swego. 

14. Y pogrzebii go w grobie 
lego, który był sobie wykopał w 

mie- 
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■Mflo DiwUowya: y położyli 
go aa łożn lego pełnym neony 
wonny oh, y maści niersądnieyeh 
które hyły hnptóknrską robotą a pra¬ 
wione, y palili and nim n nbytnią 
P«P* 

BOZDZIAŁ XVII. 

Jozaphat krotnie , itora #4p o 
namnożenie Zakonu Bożego, u- 
ezyćiele po iiemi stcey rozesłał, 
którzy uczyli Zakonu Bożego . 

1. A Jamnphnt syn lego królował 
miasto niego, y umocnił się prze¬ 
ciw Izraelowi. 

2. T postanowił poonty żołnić- 
mów po wszytkieh miastach Ju¬ 
da, które byty obtoonone mary. T 
•bronę rozłożył w niemi Juda, y 
w miastach Ephraim, któro był 
pobrał Asa ociec logo. 

8. Y był Pan n Jonapbatem, iż 
chodził w drogach Dawida oyoa 
owego piórwsayoh, a nie miał na- 
Iźieie w Baalim, 

4. Alo w Bogu cyca swego, y 
postępował w przykazaniach iego, 
a nie wedle grzóohów Izraelskich. 

5. Y utwiórdiił Pan królestwo 
wręee lego, y dał wszytek Juda 
dary Jozaphatowi, y przyszedł ku 
niezmiernym bogactwom, y ku 
wielkióy sławie. 

6. A gdy seroe iego wzięło śmia¬ 
łość dla dróg Pańskich, wyżyny 
lóż y gale zniósł z Juda. 

7. A roku trzeóiego królestwa 
owego, posłał z książąt swyoh 
Benhail, Obdiasza, y Zachariasza, 
y Nathanaela, y Mioheasza, aby 
nauczali wmieśóieoh Judzkich: 

8. A z nimi Lewity, Semeiasza, 
y Nathaniasza, y Zabadiasza, A- 
naela tóż, y Semiramoth, y Jo¬ 
nathana, y Adoniasza, y Thobia- 


szn y Thobadoniaszn Lewity, y 
z nimi Eliz arna, y Joran kapłony: 

9. Y nauczali lud w Judzie, 
maiąo księgi zakonu Pańskiego, 
y obchodzili wszytkie miasta Judz¬ 
kie y nauczali lud. 

10. Stał się tedfy strach Pański 
na wszytkie królestwa ziem które 
były około Juda, ani śmieli wal¬ 
czyć przećiw Jozaphatowi. 

11. Alo y Philistynowie przy¬ 
nosili Jozaphatowi dary, y dań 
sróbra: Arabezyoy tóż przygania— 
li bydła, boranów śiedm tysięcy 
y śiedmset, y także wiele kozłów. 

19. Urósł tedy Jozaphat, y u- 
wielmożony iest aż ku górze: y 
pobudował w Judzie domy lako 
wieże, y miasta murowane. 

13. Y wiele dzieł poczynił w 
miosćiech Judzkich: mężowie tćz 
waleczni y duży byli w Jeruzalem, 

14. Których ta liczba według 
domów y familiy ich: W Judzie 
hetmanowie woyska: Ednas ksią¬ 
żę, a z nim barzo dużych mężów 
trzysta tysięcy. 

15. Po tym Johanan książę, a 
z nim dwieście y ośmdźieśiąt ty- 
śięcy. 

16. Po tym tóż Amaziasz syn 
Zechry, poświęcony Panu, a z nim 
dwieśóie tyśięoy mężów moonyoh. 

17. Za nim szedł duży na po¬ 
tykanie Eliada, a z nim dzierżą¬ 
cych łuk tarczą dwieśóie ty¬ 
śięoy. 

18. Po tym tóż Jozabad, a z nim 
sto y ośmdźieśiąt tyśięoy goto¬ 
wych żołniórzów. 

19. Ci wszyscy byli przy ręce 
królewskióy, oprócz innych, któ¬ 
re był postawił wmieśóieoh mu¬ 
rowanych we WBzytkim Jada. 


BOZ- 
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ROZDZIAŁ XVIII. 

Jozaphat z Achabem Królem 
Izraelskim w przyiaóielstwo we¬ 
szli, na woynę % nim wyiechał 
do Ramolh Oalaad, fałeszni pro¬ 
rocy zwycięstwo, a Michę asz pro¬ 
rok Boży porażkę prorokuie, ale 
Aehab według Micheaszowego 
proroctwa zabił na woynie . 

l.B Y . tedy Josaphat bogaty y 
sławny barzo, y spowinowaćił się 
s Achabem. 

2. A po lećteeh siechał do nie¬ 
go do Samariióy: na którego przy- 
lazd nabił Aohab baranów y wo¬ 
łów barzo wiele, iemn y ludowi 
który był z nim przyieehał: y na¬ 
mówił go, aby z nim Ciągnął do 
Ramoth Oalaad. 4. Król. 8 • i9. 
f. Par. Mi. 6. 

3. Y rzekł Aobab Król Izraelski 
do JozaphataKróla Judzkiego: Po- 
lodź zemną do Ramoth Oalaad. 
Któremu on odpowiedział: lako ia, 
y ty: lako lud twóy, tak y lud 
móy: y będźiem z tobą na woynie. 

4. Y rzókł Jozapbat do Króla 
Izraelskiego: Proszę na ten czas 
poradź się mowy Pańsklóy: 

5. A tak Król Izraelski zebrał 
eztórysta mężów proroków, y rzókł 
do nich: Mantyli iechaC do Ramoth 
Oalaad na woynę, czyli daó po- 
kóyf A oni: ledź rzekli, y poda 
Bóg w rękę królewską. 

6. Y rzókł Josaphat: Aza tu 
niómasz proroka Pańskiego abych- 
my go tóż spytali f 

7. Y rzókł Król Izraelski do Jo¬ 
zaphata: lest mąż ieden, od któ¬ 
rego możemy się pytać woli Pań- 
skióy: leos ia go mam w niena¬ 
wiść! , bo mi nie prorokuie nio do¬ 
brego, ale złe sawżdy: a iest Mi- 
cbeass syn Jemla. Y rzókł Joza¬ 
pbat: Nie mów tak Królu. 


8. Zawołał tedy Król Izraelski 
lednego z rzezańców, y rzókł muc 
Zawołay rychło Mioheassa syna 
Jemla. 

9. A Król Izraelski y Jozaphat 
Król Judzki ńiedźieli oba na sto¬ 
licy swóy, obleczeni w szaty kró¬ 
lewskie. A śiedźleli na placu m 
bramy Samariićy, i wszyscy pro¬ 
rocy prorokowali przed nimi. 

10. A Sedekiasz syn Chanaanz 
uczynił sobie rogi żelazne, y mó¬ 
wił: To mówi Pan: Tóml prze* 
wieiesz Syrią, aż ią zetrzesz. 

11. Y wszyscy prorocy także 
prorokowali, y mówili: ledź de 
Ramoth Oalaad, a posczęsółó się, 
y poda le Pan w rękę królewską. 

12. A poseł który był szedł aby 
zawołał Micheasza, rzókł muc 
Oto słowa wszytkich proroków ie- 
dnemi usty dobre opowiadaią Kró¬ 
lowi: proszę Cię tedy, aby y mo¬ 
wa twoia od nioh nie była różna, 
a mów sczęsliwe rzeczy. 

13. Któremu Mioheasz od po wic - 
dźiał: Żywic Pan, że cokolwiek 
mi rzecze Bóg móy, to mówić będę. 

14. Przyszedł tedy do Króla, 
któremu Król rzókł: Micheaszuc 
mansyli lechać na woynę do Ra¬ 
moth Oalaad, czyli niechaćf Któ¬ 
remu on odpowiedżiał: Iedzćie: 
bo wszytko się sezęśliwie po- 
wiedźie, y będą aieprzyia&ele 
podani w ręce wasze. 

15. T rzókł Król: Powtóre y 
potrzećie poprzysięgam Cię, abyś 
mi nie powiadał, iedno co iesl 
prawda w Imię Pańskie. 

16. A on rzókł: Widźiałem 
wszytkiego Izraela rosprósaonego 
po góracb, iako owoe bez pastó- 
rza: y rzókł Pan: Nio małą Ci 
panów: niech się każdy wróć! do 
domu swego wpokoiu. 

17. T rzókł Król Izraelski de 
Jozaphata: Azamói nie powiedział. 

. M 
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Że ni len nie dobrego prorokować 
ile Miftłf ale to oo ale iestf 

18* Aon rsćkł: Przetóż słu- 
ohayćie słowa Pańskiego: Wi- 
daftałofli Pana ńiodząoego aa sto¬ 
licy lego, y wsaytko woysko nie¬ 
bieskie stoiąee przy nim, po pra¬ 
wdy y po lewćy stronie. 

19. T rzekł Pan: Kto zwiedzie 
A chata Krćla Izraelskiego, aby 
łeohał y upadł do RamothGalaadf 

20. A gdy mówił ieden tyra spo¬ 
sobem, a drogi innym: wystąpił 
duch y stanął przed Panem, y 
rsćkł: la go zwiodę. Któremu 
rzekł Pan: A przez oo go zwie¬ 
dziesz ? 

21. A on odpowiedział: Wyni- 
dę f a będę kłamliwym duchem w 
uśóieoh wszytkioh proroków iego. 
t rzekł Pan: Ziedźiesz, y prze¬ 
możesz: wynidź, a uczyń tak. 

22. Teraz tedy, oto dał Pan du¬ 
cha kłamstwa w usta wszytkich 
proroków twoich: a Pan złe mó¬ 
wił o tobie. 

28. Y przystąpił Sedekiasz, syn 
Chanaana, y uderzył Micheasza 
w gębę, y rsćkł: którąś drogą 
przeszedł dnch Pański odemnie, 
żeby tobie mówił? 

24. Y rzekł Micheasz: Ty sam 
oglądasz dnia onego, gdy wni- 
dźiesz do komory z komory, że¬ 
byś się skrył. 

25. Y roskazał Król Izraelski, 
mówiąo: Weźmićie Micheasza, a 
wiedźcie go do Amona starosty 
mieyskiego, y do Joasa syna A- 
melech. 

26. Y rzeozećie: To mówi Król: 
Wsadsćie tego do ciemnice, ada- 
wayćie mu trochę chleba y trochę 
wody aż się wrócę w pokoiu. 

27. Y rzekł Micheasz: Ieśli się 

wrócisz w pokoiu, nie mówił Pan 
we mnie. Y rzekł: Sluchayćie 
wszyscy ludzie. 1 


28. Ieohali tedy Król Izraelski 
y Jozaphat Król Judzki do Bamoth 
Galaad. 

29. Y rsćkł Król Izraelski do 
Jozaphata: Odmienię szaty, y tak 
póydę ku bitwie: a ty się hbierz 
w szaty twe. Y odmieniwszy Król 
Izraelski szaty, szedł ku bitwie. 

80. A Król Syriyski roskazał 
był hetmanom iezdy swey, mówiąc: 
Nie walozćie przećiwko namuiey- 
szemu abe przećiwko nawiętsze- 
mu, iedno przećiwko samemu Kró¬ 
lowi Izraelskiemu. 

81. A tak uyźrzawszy hetmani 
iezdy Jozaphata, rzekli: Król to 
Izraelski. Y obskoczyli go biiąo 
się: ale on zawołał do Pana, y 
ratował go, y odwrócił ie od 
niego. 

82. Bo gdy obaczyli hetmani 
iezdy, iż nie był Król Izraelski, 
opuścili go. 

88. Y przydało się że ieden z 
ludu strzałę wystrzelił na niepe¬ 
wną, y ranił Króla Izraelskiego _ 
między szyię a łopatki: aonrzćkł 
woźnicy swemu: Nawróć rękę 
swą, a wywieź mię z woyska, 
bom ranion. 

84. Y skończyła się bitwa dnia 
onego: a Król Izraelski stał na 
wozie swym przeciw Syrianóm aż 
do wieczora, y umarł gdy zaoho- 
dźiło słońce. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Jozaphata Jehu prorok zgro¬ 
mił y że pomagał Achasowi, po¬ 
stanowił sędzię y upomina ich 
chędogoidko się w tym zachować 
maią . Dał też y urząd ducho¬ 
wnym, aby nauczali lud Boży . 

1. -A* Jozaphat Król Judzki wró¬ 
cił się w pokoiu do domu swego 
do Jeruzalem. 
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2. Któremu zabieżał Jehu syn 
Hanani Widzący, y rzókł do nie* 
go: Dodaieez pomocy niezbożne- 
mu, a ztćmi którzy aaią w nie¬ 
nawiści Pana przyłaźń wiedziesz: 
a przeto zasłużyłeś był w praw¬ 
dzie gniew Pański: 

8. Ale uczynki dobre nalazły 
eię w tobie, przeto żeś zniósł ga¬ 
le z ziemie Judzkióy, a zgotowa¬ 
łeś serce swe abyś szukał Pana 
Boga oyoów twoich. 

4. Mieszkał tedy Jozaphat w Je¬ 
ruzalem: y zaś wyiecbał do ludu 
z Bersabee aż do góry Bphraim, y 
wróćił iedo Pana Boga oycówicb. 

5. Y postanowił sędźie w ziemi 
po wszytkich miastach Judzkich o- 
bronnych, na każdym mieysou, 

6. Y przykazuiąo sędziom: 
Baczcie (pry) co maóie czynić: 
bo nie ludzki sąd odprawuiećie, 
ale Pański: a cokolwiek osądźi- 
óie, na was się obali. 

7. Nlechay będzie boiaźń Pań¬ 
ska z wami, a wszytko z pilnością 
czyńcie: bo niemasz u Pana Boga 
naszego nieprawość!, ani wzglę¬ 
du na osoby, ani chćiwośći da¬ 
rów. Deut. iO. <7. Mądr. 6. 8. 
EccL 36. i6. Act . iO. 34. Rzym. 
U. ii. Gal. 2. 6. Eph. 6. 9. Co¬ 
lo**. 2. 26. i. Petr. i. i7. 

8. W Jeruzalem tćż postanowił 
Jozapbat Lewity y kapłony, y prze* 
łożone domów z Izraela, aby sąd 
y sprawę Pańską sądzili obywa¬ 
telom iego. 

9. Y przykazał im mówiąc: Tak 
czynić będźiećie wboiaźni Pań- 
skiey wiernie y doskonałym sereem. 

10. Wszelką sprawę, która 
prziydźie przed was, braćiey wa¬ 
sz ey którzy mieszkaią wmieśćieoh 
swoich, między rodziną a rodziną, 
gdziekolwiek spór iest o zakonie, 
o przykazaniu, o Ceremoniach, o 
usprawiedliwieniach ; ukażcie im, 


aby nie grzeszyli przećiw Panu, 
y aby nie przyszedł gnićw na was 
y na bracią waszę: tak tedy czy¬ 
niąc nie zgrzószyćie. 

11. A A mariasz kapłan y Bi¬ 
skup wasz w tych rzeczach które 
Bogu należą będzie przełożony: a 
Zabadłasz syn Ismahelów, który 
iest kśiążęćiem w domu Judzkim, 
będzie nad tćmi sprawami, które 
do urzędu królewskiego przynale¬ 
żą: y maćie nauczyciele Lewity 
przed sobą: Zmacniayćiesz się, y 
czyńcie z pilnośćią, a Pan będzie 
z wami w dobrych rzeczaoh. 

ROZDZIAŁ XX. 

Nieprzyiaćiele mnodzy spiknęli 
*tę na Jozaphata y ale on złoży¬ 
wszy posty społu z ludem swoim 
Pana Boga pro&iły y wyswobo¬ 
dził go Pan od nich } %e się sa¬ 
mi między sobą posiekli y a on 
łupy pobrał . Prorok go karze o 
przymierze y które z Ochoziaszem 
uczynił. 

P 

l.JR Otym zebrali się synowie 
Moab, y synowie Ammon, a z ni¬ 
mi z Ammonitów do Jozaphata aby 
walczyli przećiw iemo. 

2. Y przyszli posłowie, y o- 
znaymili Jozaphatowi, mówiąc: 
Przyciągnęło przećiwko tobie mnó¬ 
stwo wielkie z tych miast które są 
za morzem, y zSyriióy, a oto le¬ 
żą w Asasonthamar, które iest 
Rngaddi. 

S. A Jozaphat boiażnią przestra¬ 
szony, udał się wszytek aby pro- 
śił Pana: y zapowiedział post 
wązytkiemu Juda. 

4. Y zebrał się Juda aby się 
modlił Panu: ale y wszyscy z 
miast swoioh przyszli aby Pana 
I wzywali. 

I b. Y gdy stanął Jozaphat wpo- 

atzńd. 
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śrzód igFonadsenU Juda y Jera- 
Mlem w domu Pańskim przed no¬ 
wą sienią. 

6. Radki: Panie Boże cyców 
naszych, tyś ieet Bóg na niebie, 
a panuiesz nad wszom! krdleetwy 
aaroddw: w ręoe twoidy iest moc 
y Możność | a żaden nią tobie sprne- 
diwić nie Może. 

7. Imali nie ty Boże nasz wbi¬ 
łeś wszytkie obywatele tćy ziemie, 
przed indem twoim Izraelskim, y 
lałeś lą nasienia Abrahama przy- 
iaćiela twego na wieki: 

8. Y mieszkali w nidy, y zbu¬ 
dowali w nidy świątoioę imieniowi 
twemu, mówiąc: 

9. Ieśliby na nas przypadło złe, 
miecz sądu, powietrze, y głód, 
staniemy przed domem tym przed 
oczyma twdmi, w którym wzywa¬ 
no iest imię twoie: a będźiem wo¬ 
łać do ćiebie w ućiskaoh naszych: 
y wysłuchasz, y wybawisz. 

10. Teraz tedy oto synowie Am- 
mon, y Moab, y góraSeir, przez 
któreś ty nie dppuśćił przeyśdi 
Izraelowi, gdy wychodzili zE- 
gyptu, ale io minęli, y nie wytra¬ 
cili ich: Deut. 2 . i. 

11 • Przećiwnym ohyczaiem czy¬ 
nią, y uśiłuią nas wyrzućić z o- 
śiadłośći, któreś nam dał. 

18. Boże nasz, a więc ioh nie 
osądzisz ? W nas ćl iśćio niemasz 
fakidy mooy, żebyśmy się mogli 
takiemu mnóstwu óprzdć, które 
przypadło na nas. Ale gdyż nio- 
widmy cobyśmy czynić mieli, tyl¬ 
ko to nam zostawa, abyśmy oczy 
nasze podnieśli do ćiebie. 

18. A wszytek ln4 Judzki stał 
przed Panem, z dziatkami, y. z 
żonami, y z synmi sweml. 

14. Y był Jahaziel syn Zacha¬ 
riasza, syna Banaiasza, syna Je- 
hiel, syna Mathaniego Lewit, z 
synów Asaph, nad którym stał się 


Duch Pański w pośrzodku gro— 
mady, 

15. Y rzdkł: Słuchayćie wszy¬ 
tek Jnda, y którzy mieszkacie w 
Jeruzalem, y ty Królu Jozaphatt 
To wam mówi Pan: Niebóyćie się 
ani się lękayćie tego mnóstwa, be 
to nie wasza walka, ale Boża. 

16. lutro wynidżiećie przeciwko 
nim: bo póydą pagórkiem imieniem 
Bis, y naydżiećie ie na końcu po¬ 
toku, który iest przeciw pusczy 
Jeruel. 

17. Nie wy będźiećie, co się 
będźiećie potykać: ale tylko śmie¬ 
le stóyćie, a uyżrzyćie pomoo Pań* 
ską nad wami, o Juda y Jeruza¬ 
lem: niebóyćie się ani się lękay¬ 
ćie: lutro wynidżiećie przećiwko 
nim, a Pan będzie z wami. 

18. Jozaphat tedy y Ind Judzki, 
y wszysoy obywatele Jernzalem 
padli na oblicze swe na ziemię 
przed Panem, y pokłonili się mn. 

19. A Lewito wie z synów Kaa- 
thowyoh, y z synów Korego, 
chwalili Pana Boga Izraelskiege 
głosem wielkim wysoko. 

80. Y gdy rano wstali ciągnęli 
przez pusozą Tbekue: a gdy wy¬ 
ciągnęli, stoiąo Jozaphat w po- 
śrzód ioh, rzdkł: Słuchayćie mię 
mężowie Judzcy, y wszyscy oby¬ 
watele Jeruzalem: Wierzcie w Pa¬ 
na Boga waszego, a będźiećie be- 
śpieoznt: widrzćie prorokom iego, 
a wszytko się sezęśli wie powiedzie. 

21. Y dał radę ludowi, y po¬ 
stanowił śpiewaki Pańskie aby go 
chwalili w bufach swoich, y żeby 
sali przed woyskiem, y zgodnym 
głosem mówili: Wyznawayćie Pa¬ 
nu iż na wieki miłośierdżie lego. 
PsaL Ud. 6. 

82. A gdy zaczęli chwałę śpió- 
wać, ohróćił Pan zasadzkę ich 
na nie same, to iest synów Am- 
moo, Moab, y góry Seir, którzy 

byli 
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byli wyciągnęli aby walczyli prze¬ 
ciw Jadzie, y porażeni są. 

23. Bo synowie Ammon, y Mo- 
ab, powstali przeciw obywatelom 
góry Seir, aby ie pobili y wygła¬ 
dzili, a gdy tego skutkiem doka- 
zali, sami się też na się obróci¬ 
wszy od spólnycb razów legli. 

24. A Juda gdy przyszedł do 
wieże strażney która patrzy ku pu- 
eczy, uyźrzał z daleka wszytkę 
krainę lako szóroka, pełną trupów, 
a iż żaden nie został ktoby był 
mógł uyśó mordu. 

25. Przyszedł tedy Jozaphat, 
f wszytek lud z nim, żeby zdzie¬ 
rali łupy pobitych: y należ li mię¬ 
dzy trupami sprzęt rozmaity, sza¬ 
ty też y naozynia barzo koszto¬ 
wne, y rozebrali, tak iż wszytkie- 
go zanfćśó niemogli, ani przez 
trzy dni łupów pozbierać, dla 
wielkoóći korzyści. 

26. A dnia ozwartego zebrali 
aię w Dolinie błogosławieństwa: 
bo iż tam błogosławili Pana, na¬ 
zwali ono mieysoe Dolina błogo¬ 
sławienia, aż do tego czasu. 

27. Y wrócił się wszytek Juda 
y obywatele Jeruzalem, y Joza¬ 
phat przed nimi do Jeruzalem z 
radością wielką, iż im Pan dał 
pociechę z nieprzyiaćiół ich. 

28. T wiechali do Jeruzalem 
surfami, y cytrami, y strąbami, 
do domu Pańskiego. 

29. T przypadł straoh Pański 
aa wszytkie królestwa ziemie, gdy 
usłyszeli iż Pan walczył przećiw 
aieprzyiańiołóm Izraelowym. 

30. Y uspokoiło się królestwo 
Jozaphat, y dał mu Bóg pokóy w 
około. 

81. Królował tpdy Jozaphat nad 
Judą: a miał trzydzieści y pięć lat 
gdy królować począł, a dwadźie- 
ńćia y pięć królował w Jeruzalem: 


a Imię matki iego Azuba córka 
Selahi. 

32. T ohodżił drogą Asy oyoa 
swego, y nie ustąpił znićy, czy¬ 
niąc co się przed Panem podobało. 

33. A wszakóż wyżyn nie 
zniósł, y iescze był lud nie na- 
prostował serca swego ku Panu 
Bogu oyców swoich. 

34. A ostatek spraw Jozaphato- 
wyeh, pićrwszyoh y poślednich 
napisan iest w słowieoh Jehu sy¬ 
na Hanani, które porządnie wpisał 
w księgi Królów Izraelskioh. 

35. Potym Jozaphat Król Judzki 
wszedł w przyiaźń z Ochoziaszem 
Królem Izraelskim, którego spra¬ 
wy były barzo niepobożne. 

86. Y złożył Się z nim aby zbu¬ 
dowali okręty, któreby chodziły 
do Tharsis, y naczyniu okrętów, 
w Asiongaber. 

37. A Eliezer syn Dodau z Mo¬ 
resy prorokował do Jozaphata, 
mówiąc: Iżeś miał przymierze n 
Ochoziaszem, potłukł Pan dzieła 
twoie: y porozbkiały się okręty, y 
niemogły isdż do Tharais. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Joram po oycu Jozaphat Kró¬ 
lem zostawszy: bracią swoię wy¬ 
bił, któremu Eliasz przez tist nie¬ 
moc barzo złą, y śmierć, y spu¬ 
stoszenie królestwa iego opowia¬ 
da, co wszytko się ziściło. 

Y 

1. * Zasnął Jozaphat z oyey 
swćmi, y pogrzebion iest z nimi 
wmieście Dawidowym: a Joram 
syn iego królował miasto niego. f. 
Król. 29. 8t. 

2. Który miał braóią syny Joza- 
phatowe, Azariasza, y Jahiel, y 
Zachariasza, y Azariasza, y Mi- 
chudła, y Saphatiasza. Wszyscy* 
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di synowie Jozaphafa Króla Judz¬ 
kiego. 

3. T dat im ociec ich darów 
wiele srebra y złota, y dochody, 
z miasty barzo obronoemi w Jada, 
a królestwo oddał Joramowi, prze¬ 
to iż był pierworodny. 

4. Powstał tedy Joram na kró¬ 
lestwo oyea swego, y gdy się zmo- 
cnił, zabił wszytki© brały a we 
mieczem, y niektóre z książąt I- 
zraelskioh. 

5. Trzydźieśói y dwie lecie 
miał Joram gdy począł królować: 
a ośm lat królował w Jeruzalem. 

6. Y chodził drogami Królów 
Izraelskich, iako czynił dóm A- 
chabów: bo oórka Aohabowa była 
żoną iego, y czynił złość przed 
oczyma Pańskimi. 

7. A Pan niechćiał wytraćió do¬ 
mu Dawidowego, dla przymierza 
które był z nim uczynił: a iż był 
obiecał że mu miał dać świecę, y 
synom iego, przez wszytek czas. 

8. W one dni odstąpił Edom, 
aby nie był poddanym Judzie, y 
postanowił sobie Króla. 

9. Y gdy się ruszył Joram z 
hetmany swćmi, y ze wszytką 
iozdą która była z nim, powstał 
w nocy y poraził Edom, który go 
był obtoczył, y wszytki# hetma- 
ny iezdy iego. 

10. Wszakóż Edom odstąpił go, 
aby nie był pod mocą Judy aż do 
dnia tego. Tego czasu odstąpiła 
y Łobna, aby nie była pod ręką 
lego. Bo był opuścił Pana Boga 
cyców swoich: 

11. A nad te aaezynił wyżyn 
wmteśćieoh Judzkich, y przywiódł 
w cudzołóstwo obywatele Jeruza¬ 
lem , y Jadę w przestępstwo. 

12. Y przynieśiono mu Ust od 
Bliasza proroka, w którym napi¬ 
sano było r To mówi Pan Bóg Da¬ 
wida oyoa twego: lżoś nie cho¬ 


dził drogami Jozaphaia oyoa twe¬ 
go, y drogami Asa Króla Judz¬ 
kiego, 

13. Aleś chodził drogą Królów 
Izraelskich, y przy wiodłeś ku cu¬ 
dzołóstwu Jud ę, y obywatele Je¬ 
ruzalem, naśladuiąo cudzołóstwa 
domu Achabowego, nad to pomor¬ 
dowałeś y bracią twą, dóm oyca 
twego, lepsze nad cię. 

14. Oto Pan skarżę cię kaźnią 
wielką, z ludem twoim, y zsyny, 
y z żonami twemi, y ze wszytką 
maiętnośćlą twoią. 

15. A ty zachorzeiesz złą nie¬ 
mocą wnętfza twego, aż wynidą 
trzewi twoie pomału na każdy 
dzień. 

16. Pobudził tedy Pan na Jora- 
ma dnoha Philistynów, y Arabczy- 
ków, którzy są o granicę zEthyo- 
piany. 

17. Y wtargnęli do ziemie Judź- 
kióy, y spustoszyli ią, y pobrali 
wszytkę maiętność, która się na- 
lazła w domu królewskim, ktemu 
syny iego y żony: y nie został mu 
syn iedno Joaohas który był na- 
młodszy. 

18. A nad to wszytko zaraził 
go Pan niemocą wnętrza nieole- 
czoną. 

19. A gdy dźioń na dzień na¬ 
stępował, y toczyły się czasy, wy¬ 
szły dwie lećie: y tak długą cho¬ 
robą wysuszony, tak iż też z śie- 
bio wnętrzność! swe wyrzucał, 
zaraz z chorobą y żywota poztył. 
Y umarł barzo złą chorobą, y niw 
uczynił mu łud wedle zwyozaiu 
opalenia pogrzebu, lako hył uczy¬ 
nił przodkóm iego. 

29. Trzydiieśći y dwie lećie 
miał gdy począł królować, a cśtaa 
lat królował w Jeruzalem. A cho¬ 
dził nie dobrze, y pogrzeb!! g# 
wmieście Dawidowym, wszakże 
nie w grobie Królów* 

lOB- 
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ROZDZIAŁ XXIJ. 

Ochoziasza bezbożnego Króla 
zabił JehUy pospołu y Joram Kró¬ 
la Izraelskiego, a gdy Alkalia %a- 
biiała Syny królewskie, Jozabet 
zachowała Joasa namłodszego • 

1« -A. Obywatele Jeruzalem po¬ 
stanowili Królem Ochozłassa syna 
lego naranieyszego miasto niego: 
bo wszytkie starsze, którzy przed 
nim byli, pobili byli zbóyey A- 
rabscy, którzy byli wtargnęli do 
obozu: y królował Oohoziasz syn 
Joram Króla Judzkiego. 4 . Krok 

8. 24. 

2. Czterdzieści y dwie leóie miał 
Oohoziasz gdy począł królować, 
a ieden rok królował w Jeruzalem: 
a imię matki lego Athalia córka 
Amri. 

8. Ale y ten chodził drogami 
domu Aohabowego: bo matka le¬ 
go przywiodła go żeby niezbożnie 
czynił: 

4. Czynił tedy złość przed o- 
czyma Pańskimi lako dóm Acha- 
bów: bo mu oni byli radą po śmicr- 
ći oyca lego, na zglnienie lego. 

5. Y chodził wedle rady ich, y 
lechał z Joramcm synem Achabo- 
wym Królem Izraelskim na woynę 
przeciw Hazaelowi Królowi Sy- 
riyskiemu do Ramoth Galaad, y 
zranili Jorama Syrianie. 

6. Który się wrócił żeby się le¬ 
czył do Jezrahela: bo wiele ran 
łył odniósł w bitwie namienioney. 
Ocboziasz tedy syn Jorama Króla 
Juda zieohał nawićdzać Jorama 
ayna Achabowego ohoruiącego w 
Jezrahel. 

7. Bo to była wola Boża prze- 
ćiw Ochoziaszowi, aby iechał do 
Jorama: a gdy przyioehał y wy- 
iecbaft z zła przeciw Jebu syno¬ 


wi Namsi, którego był Pan po¬ 
mazał aby wytracił dóm Aobabów. 

8. Ody tedy Jebu wywracał dóm 
Achab, nalazł kśiążęta Judzkie, 
y syny braćiey Ochoziaszowćy, 
którzy ma służyli, y zabił ie. 

9. Samego też Ochoziasza szu- 
kaiąc, polmał kryiącego się wSa- 
mariiey: a przywiedzionego przed 
się zabił: y pogrzebli go przeto 
że był synem Jozaphata, który szu¬ 
kał Pana zewszytkiego serca swe¬ 
go, ani bvło więcćy żadney na- 
dźieie by kto miał królować z na¬ 
rodu Ochoziaszowego. 

10. Abowiem Athalia matka le¬ 
go widząc że umarł syn ióy, po¬ 
wstała y zabiła wszytek ród kró¬ 
lewski domu Joram. 4. Król. ii. i. 

11. A Jozabet córka królewska 
wzięła Joas syna Ochoziaszowe¬ 
go, y ukradła go z pośrzód sy¬ 
nów królewskich gdy ie zabiiano: 
y skryła go z mamką lego do gma¬ 
chu łóżek: a Jozabet która gć 
była skryła, była córką Króla Jo¬ 
ram, żona Joiady wielkiego ka¬ 
płana, śiostra Ochoziasza: y prze¬ 
to go Athalia nie zabiła. 

12. A tak był z nimi w domu 
Bożym skryty przez sześć lat, w 
których Athalia królowała nad 
żiemią. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Joiada Biskup pomazał nakró - 
lestwo Judzkie Joasa , y zabitą 
Athalią okrutniezkę, Chwała Bo - 
ta znowioną w ziemi, aludpo- 
kaiił kościół , ołtarze, y słupy 
Baala bałwana • 


1. - A Roku śiódmego umocniwszy 
rtę Joiada, wziął rotmistrze, to 
iest Azariasza syna Jeroham y 
Ismahela syna Johanan, Azaria- 
aza tćż syna Obed, y Maasyasaą 
89# ay- 
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ijtdi Adiiftiei, y EUuphit syna 
Keohri: y uczynił z nimi przy¬ 
mierze. 4. Król. ii. 4. 

2. Którzy obszedszy Jodę, ze¬ 
brali licwity ze wszytkich miast 
Judzkich, y książęta domów I- 
zraelskioh, y przyszli do Jeruza¬ 
lem. 

3. Uczyniło tedy wszytko mnó¬ 
stwo przymierze z Królem w do¬ 
mu Bożym: y rzókł do nieb Joia- 
dat Oto syn królewski będzie kró 
low&ł, lako mówił Pan o oyniech 
Dawidowych. 

4. Ta tedy iest mowa którą u- 
ozy nićie: 

5. Trzeóia ozęśó was którzy 
przychodzą na Szabath kapłonowy 
Lewitów y odźwiórnych, będzie 
W bramach: a trzeóia częśó przy 
domu królewskim: a trzeóia u bra¬ 
my którą zową Fundamentu: a 
wszytek inny gmin niechay będzie 
W śieniaoh domu Pańskiego. 

6. A żaden Inszy niech nie 
wchodzi do domu Pańskiego, le- 
dno kapłani, y którzy służą z Le¬ 
witów: ći tylko nieohay wchodzą 
iż są poświęceni: ale wszytek 
inny gmin niechay strzeże straży 
Pańskióy. 

7. A Lewitowic niechay obstą* 
pią Króla maiąc każdy broń swoię: 
(a lesliby kto inny wszedł do ko- 
ńóioła, nieohay będzie zabit) a 
nieoh będą z Królem y wchodzą¬ 
cym y wychodzącym. 

8. Uczynili tedy Lewitowic, y 
wszytek Juda wedle wszytkiego 
co był rońkazał Joiada kapłan 
wielki: y wziął każdy z nich mę- 
że którzy pod nimi byli, y przy¬ 
chodzili według porządków Sza- 
bathu, y z tómi którzy wypełnili 
byli Szabath y wy uiść mieli: bo 
Joiada kapłan wielki nie dopuścił 
był odehodai# pocztom, któro były 


zwykły co tydzień sobie nastę¬ 
pować. 

X dał Joiada kapłan rotmi- 
strzóm osczepy, y tarcze, y pn- 
klórze Króla Dawida, które był 
poświęćił w domu Pańskim. 

10. Y postawił wszytek Ind 
dzierżący puginały od prawdy 
strony kościoła aż do lewey stro¬ 
ny kościoła przed ołtarzem y ko¬ 
ściołem około Króla. 

11. Y wywiedli syna królew- 
skiego, y włożyli nań koronę, y 
świadectwo, y dali w ręce iego 
dźierżćć zakon y postanowili go 
Królem: pomazał go tćż Joiada 
kapłan wielki y synowie iego: y 
winszowali mu, y rzekli: Niech 
żyie Król. 

12. Co gdy usłyszała Athalia to 
iest głos bieżąeych y chwalących 
Króla: weszła do ludu do kościo¬ 
ła Pańskiego. 

13. A gdy uyźrzała Króla cto- 
iącego na stopniu w weszóiu, m 
kśiążęta y hufy około niego, y 
wszytek lud ziemie weselący się 
y trąbiący w trąby, y graiąoy na 
rozmaitych instrumentach muzy- 
ckioh, y głos chwalących: roz¬ 
darła szaty swe, y rzekła: Zdra¬ 
da, zdrada. 

14. Y wyszedszy Joiada kapłan 
wielki do rotmistrzów y do hetma¬ 
nów woyska rzókł im: Wywiedź¬ 
cie lą przed kośóiół, a niech bę¬ 
dzie zabita przed kośćiołem mie¬ 
czem: Y roskazał kapłan żeby 
nie była zabita w domu Pańskim. 

15. Y włożyli na szyię iey rę- 
00 > » £óy weszła w bramę koni 
domu królewskiego tam ią zabili. 

16. A Joiada uczynił przymie¬ 
rze między sobą, y wszytkim lu¬ 
dem, y Królem, aby był lodem 
Pańskim. 

17. A tak wszytek lud wszedł 
do domu Baal y zburzyli ji, r oł¬ 
tarze 
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tarce y bałwany iego połamali: 
Mathana tóż ofiarownika Baal za¬ 
bili przed ołtarzami. 

18. A Joiada postanowił prze¬ 
łożone w domu Pańskim pod rę¬ 
koma kapłanów y Lewitów, któ¬ 
re był Dawid rozrządził w domu 
Pańskim: aby ofiarowali całopa- 
nia Panu, lako napisano w zako¬ 
nie Moykoszowym, z weselem y 
z pieśniami, według rozrządze¬ 
nia Dawidowego. 

19. Postawił też odźwierne w 
bramach domu Pańskiego, aby nie 
wchodził do niego nieozysty we 
wszelkiey rzeozy. 

20. T wziął rotmistrze y męża 
co moenieysze, y przełożone ludu, 
y wszytko pospólstwo ziemie, y 
uczynili że wyiechał Król z domu 
Pańskiego, y wiechał przez po- 
ńrcodek bramy wyższey do domu 
królewskiego, y posadzili go na 
ztolioy królewskiey. 

21. Y weselił się wszytek lud 
ziemie, y uspokoiło się miasto: 
lecz Athalia mieczem iest zabita. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Joas póki Joiada kapłan %yw 
były który go na królestwo wsa¬ 
dził, poty był dobry, kazał na 
poprawę kościoła pieniądze zbie¬ 
rać, potym kazał żabie Zacha¬ 
riasza syna Joiady. Zatym I- 
zraelską y Judzką ziemię Syriy - 
ezykowie drapieżą, Joasa potym 
słudzy iegoż zabili • 

1. Siedm lat było Joasowi gdy 
królować począł: a cztćrdźieśći lat 
królował w Jeruzalem: imię matki 
iego Sebia z Bersabee. 4. Król* 
U. Si. y iS. i. 

2. Y ezynił co iest dobrego 
przed Panem po %vszytek czas ży¬ 
wota Joiady kapłana. 


8. A Joiada wźiął mu dwie że-* 
nie, z który oh spłodził syny y 
córki. 

4. Potym podobało się Joasowi 
żeby poprawił dóm Pański. 

6. Y zebrał kapłany y Lewity, 
y rzókł im: Wynidźćle do miast 
Judzkich, azbiórayćie ze wszyt- 
kiego Izraela pieniądze na popra¬ 
wę domu Boga waszego, na każ¬ 
dy rok, a rychło to czyńćie. Ale. 
Lewitowie przyniedbalszym czy¬ 
nili. 

6. Y wezwał Król Joiady prze- 
dnieyszego, y rzókł mu: Prze¬ 
czeń się nie starał, żebyś przy¬ 
musił Lewity żeby wnieśli pienią¬ 
dze z Juda y z Jeruzalem, któro 
są postanowione od Moyżesza słu¬ 
gi Pańskiego, aby ie wnośiłe 
wszytko mnostwo Izraelskie do 
przybytku świadectwa? 

7. Athalia bowiem niezbożna 
y synowie iey popsowali dóm Bo¬ 
ży, y ze wszytkich rzeczy które 
były poświęcone w kościele Pań¬ 
skim, ozdobili zbór Baalim. 

8. Rozkazał tedy Król y uczy¬ 
niono skrzynię: y postawiono ia 
u brawy domu Pańskiego przed 
kościołem. 

9. Y obwołano w Juda, y w Je¬ 
ruzalem , aby każdy przyniósł pie¬ 
niądze Panu które ustawił Moy- 
żesz sługa Boży na wszytkiego 1- 
zraela na pusczy. Exod • 80, tt. 

10. Y uweseliły się wszytkie 
kśiążęta, y wszytek lud: a wszed- 
szy znieśli do skrzynie Pańskióy, 
y włożyli tak że się napełniła. 

11. A gdy był czas aby przy¬ 
nieśli skrzynię przed Króla przez 
ręce Lewitów, (ko widzieli pie¬ 
niądze wielkie) wchodził pisarz 
królewski, y którego kapłan piór- 
wszy był postanowił, y wysypo- 
wali pieniądze które były w skrzy¬ 
ni: a skrzynię odnośili na swe 
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mieysoe: y tak czynili na każdy 
dzień, y zebrano niezliczone pie¬ 
niądze. 

12. Które dali Król y Joiada 
tym którsy byli przełożonymi nad 
robotami domu Pańskiego s a oni 
naymowali za nie te co kamienie 
łamali, y rzemieślnik! każdćy ro¬ 
boty, aby poprawowall domu Pań¬ 
skiego: rzemieślnik! tik około że¬ 
laza y miedzi, aby się podparło 
co iuż npadaó poczynało. 

18. T czynili ói którzy robili 
pilnie, y wyrównawała się blizna 
murów przez ręce ioh, y wysta¬ 
wili dóm Pański lako był piórwóy, 
y noaynili że stał mocno. 

14. A gdy dokonali wszytkióy 
roboty, przynieśli ostatek pienię¬ 
dzy przed Króla y Joiadę, za któ¬ 
re sprawiono naczynie kośćielne 
na posługę y na oałopalenia, cza¬ 
sze tóż, y inne naczynia złote y 
ńróbrne: y ofiarowane były oało- 
palenia w domu Pańskim ustawi¬ 
cznie po wszytkie dni Joiady. 

15. T starzał się Joiada, pełen 
dni, y umarł gdy miał sto y trzy¬ 
dzieści lat. 

18. Y pogrzebli go wmieśóie 
Dawidowym zKrólmi, przeto że 
dobrze uozynił Izraelowi y do¬ 
mowi i ego. 

17. A gdy umarł Joiada, we¬ 
szły książęta Judzkie, y pokłoni¬ 
ły się Królowi: który zmiękczony 
posługami ioh, usłuchał ieh. 

18. Y opuścili kościół Pana Bo¬ 
ga oyoówswych, y służyli gaióm, 
y ryćinóm: y stał się gniew prze¬ 
ćiw Juda y Jeruzalem dla tego 
grzóchu. 

19. Y posyłał im prorok! aby się 
nawróóili do Pana, których oświad- 
ezaiąeyob się oni słuchać nieohćicli. 

20. Duch tedy Boży odział Za¬ 
chariasza kapłana syna Joiady, y 
stanął przed oczyma ludu, y rzekł 


im: To mówi Pan Bóg: Czesia 
przestępuiećie przykazanie Pań¬ 
skie, co nie będzie z waszym po¬ 
żytkiem, a opuściliście Pana, aby 
was opuśóiłf 

21. Którzy zebrawszy się nań, 
ćiskaU kamienie wedle roskazania 
królewskiego, wśieni domu Pań¬ 
skiego. 

22. Y nie pamiętał Joas Król na 
miłośierdźie, które był uozynił Jo¬ 
iada oćieo lego z nim, ale zabił 
syna lego. Który gdy umiórał, mó¬ 
wił: Niech Pan widzi, a szuka. 
Matth. 28. 85. 

23. A gdy rok minął, przycią¬ 
gnęło przećiw niemu woysko 8y- 
riyskie, y przyszło do Juda y Je¬ 
ruzalem, y zabiło wszytkie kśią- 
żęta z ludu, a łupy wszytkie po¬ 
słali Królowi do Damaszku. 

24. A zaprawdę ehoć barzo ma¬ 
ły poozet Syriyezzków był przy- 
ieohał, podał Pan w ręce ich nic- 
zUozone mnostwo, przeto iż opu¬ 
ścili Pana Boga oyców swoich: 

i Nad Joas też Królem sromotnych 
| sądów użyli. 

| 25. A odieGhawszy zostawili go 

w ćiężkich niemocach: y powstali 
przećiw niemu słudzy iego, na 
pomstę krwie syna Joiady kapła- 
j na, y zabili go na łóżku iego, y 
| umarł, y pogrzebli go wmieście 
Dawidowym, ale nie w grobiech 
królewskich. 

26. Lecz zasadzili się byli nań, 
Zebad syn Semaath Ammonitki, a 
Jozabad syn Semarith Moabitki. 

27. A synowie iego, y summa 
pieniędzy która była zebrana za 
.niego, y naprawa domu Bożego, 
są pilnićy spisane w księgach kró¬ 
lewskich: y królował Ainaziasz 
syn iego miasto niego. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXV. 

Amaziasz zostawszy Królem 
po oycu swym, Idumeyski lud 
poraziły zwycięstwo odniosły iął 
Boyi ich chwalić, wyzwał Joasa 
Króla Izraelskieyo na woynę , y s 
poiman od niego, Jeruzalem wy¬ 
topiono, potym zabił w Lachśs. 

1.Wadźieśćia y pięć lat miał 
Amaziasz gdy począł królować, a 
d wadźieśćia y dziewięć lat królo¬ 
wał w Jem załam: imię matki tego 
Joadan z Jeruzalem. 4. Król. 14. t. 

2. Y czynił dobrze przed oczy¬ 
ma Pańskimi, a wszakóż nie do- 
akonałym sercem. 

3. A gdy uyźrzał że mu zmo- 
coioae było królestwo, pomordo¬ 
wał służebnik!, którzy byli zabili 
Króla oyca lego, 

4. Ale synów ich nie pobił, la¬ 
ko napisano w księgach zakonu 
Moyźeszowego, gdzie Pan przy- 
kaaał, mówiąc: Nie będą zabici 
•yoowio za syny, ani synowie za 
oyoe swe: ale każdy w grzćchu 
awoim umrze. Deut. 24. 16. 4. 
Król. 14. 6. Ezech. 18. 20. 

5. Zgromadził tedy Atnaziasz 
Judę, y postanowił ie według do- 
mów, y tyńiączniki, y setnik! po 
wszytkim Judzie y Beniamin: y 
policzył od dwudziestego roku 
wyższey, y nalazł trzysta tysięcy 
młodzi którzy mogli wynisć na 
woynę y dźierżeć drzewce y tar¬ 
czą. 

6. Za pieniądze też naiął z I- 
zraela sto tysięcy dużych, za sto 
talentów śróbra. 

7. Y przyszedł do niego czło¬ 
wiek Boży, y rzekł: O królu, 
niechay z tobą woysko Izraelskie 
nie wychodzi: bo nie masz Pana 
nIzraelem, ani ze wszytkhni syn- 
mi Epbralm. 


8. A ieśłt mniemasz żeby woy- 
ny na mocy woyska należały: u- 
ozynł Bóg że będziesz od oie- 
przyiaćiół zwyciężony. Boska bo¬ 
wiem iest y pomoc, y w tył o- 
bróćłć. 

9. Y rzekł Amaziasz do czło¬ 
wieka Bożego: oóż tedy będzie 
Ze stem talentów, któróm dał żoł- 
nlćrzóm Izraelskim ł ¥ odpowie¬ 
dział mu człowiek Boży. Ma Pan 
zkądći może dać daleko więoey 
niźli to. 

10. Odłączył tedy AibaziasB 
woysko które do niego było przy¬ 
szło z Ephraim, aby się wróciło 
na mieysce swe: a oni się hanie¬ 
bnie na Judę rozgniewawszy, 
wróćili się do krainy swoićy. 

11. Lecz Amaziasz śmiele wy¬ 
wiódł lud swóy, y ciągnął na 
Dolinę żup, y poraził synów Seir 
dziesięć tysięcy. 

12. A synowie Judzcy poimali 
drugie dziesięć tysięcy mężów: y 
przywiedli na przykre mieysce ie- 
dney skały, y zrzucili ie zwiórz- 
chu na szyię: którzy się wszyscy 
porozpukali. 

13. Ale ono woysko które był 
odesłał Amaziasz, żeby z nim nie 
szło na woynę rozeszło się po 
miastach Judzkich, od Samariióy 
aż do Bethoron, a zabiwszy trzy 
tysiące, pobrało korzyść wielką. 

14. Amaziasz lepak po porażoe 
Idumeyczyków: a po przyniesieniu 
bogów synów Seir, postawił ie 
sobie za bogi, y kłaniał się im, 
y palił hu kadzenie. 

15. Przezco rozgniewawszy się 
Pan na Amaziasza, posłał do nie¬ 
go Proroka, któryby mu mówił: 
Przeczeń się kłaniał bogom, któ¬ 
rzy nie wybawili ludu swego z rę¬ 
ki twoiey? 

16. A gdy to on mówił, odpo¬ 
wiedział mu; Azażeś ty iest radą 
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królewską, day pokój byoh ilę nie 
sabił. T odchodząc prorok: Wićm 
(pry) ko umyślił Bóg zabić ólę żeś 
to złe uczynił, z md to ale usłu¬ 
chałeś rady moićy. 

17. Amaziasz tedy Król Juda 
wziąwszy przed się barzo złą ra¬ 
dę, posłał do Joasa syna Joaohaza 
syna Jehu Króla Izraelskiego^mó- 
wiąo: Prsyiedz, uyźrzymy się z 
sobą. 

18. Ale on odesłał posły, mó¬ 
wiąc: Oset który iest aa Libanie, 
posłał do cedrn Libanu mówiąe: 
Day oórkę twą synowi memu za 
Aojtię: alió oto bestie które były 
w leśie Libanu przeszły y podep¬ 
tały oset. 

19. Rzekłeś: Poraziłem Edom: 
y dla tego się podnoś! w pychę 
serce twoie: śledź w domu twoim, 
czemu wyzywasz złe przeóiw so¬ 
bie: abyś upadł y ty, y Juda z 
tobą? 

20. Nieehćiał słuchać Amaziasz, 
przeto iż wola Pańska była aby 
był wydań w ręce nieprzyiaćiel- 
skie, dla bogów Edom. 

21. Wyiechał tedy Joas Król 
Izraelski, y oglądali się społem: 
a Amaziasz Król Judzki był w 
Bethsames Judy. 

22. T upadł Juda przed Izrae¬ 
lem, y ućiekł do przybytków swo¬ 
ich. 

28. A Amaziasza Króla Judz¬ 
kiego syna Joas syna Joachas poi- 
mał Joas Król Izraelski w Beth- 
samos, y przywiódł do Jeruzalem, 
y rozwalił mur lego od bramy E- 
phraim aż do bramy kątnćy na 
czterysta łokiet 

24. Wszytko tik złoto y śró- 
bro, y wszytki© naczynia które 
był nalazł w domu Bożym, y u 
Obededoma, w skarbiech tik do¬ 
mu królewskiego: nad to y cyny 
sakładne, zawiódł do Samariiey. 


25. T żył Amaziasz syn Joasa. 
Król Judzki, potym lako umarł 
Joas syn Joaohaza Król Izraelski 
piętnaśćie lat. 

26. A ostatek mów Amaziaszo- 
wych, piórwszych y poślednich, 
napisano w księgach Królów Judz¬ 
kich y Izraelskich. Który gdy od¬ 
stąpił od Pana, zasadzkę nań u- 
czyniono w Jeruzalem. A gdy u- 
óiókł do Lachis, posłali y zabili 
ji tam. 

27. A przynlózszy na koniach 
pogrzebli go z oyoy lego w mie¬ 
ście Dawidowym. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Oziasz po oycu króluie, nie- 
przyiaeiele zwycięża, buduie Je¬ 
ruzalem, winnice szczepi, mia¬ 
sta buduie, szczęściem uniesiony 
wszetecznic, zapał Panu palie 
chce, za co sharan trędem . 

I. A, Lud wszytek Judzki syna 
lego Oziasza, w szesnaście lat, 
postanowił Królem miasto Anania¬ 
sza oyca lego. 4 . Król. 14. 21. 

2. Ten zbudował Ailath, y przy¬ 
wrócił ji ku państwu Judzkiemu, 
gdy zasnął Król z oycy swemi. 

8. Szesnaście lat miał Oziasz 
gdy poozął królować, a pięćdzie¬ 
siąt y dwie lećie królował w Je¬ 
ruzalem: imię matki iego Jeohe- 
lia z Jeruzalem. 

4. T czynił co było dobrogo w 
oozaoh Pańskich, według wszyt- 
kiego oo był uczynił Amaziasz 
oćieo lego. 

5. V szukał Pana za dni Zacha¬ 
riasza rozumleiąeego y widzącego 
Boga: a gdy szukał Pana sczęśeił 
go we wszytkim. 

6. Na ostatek ruszył się y wal¬ 
czył przeciw PhUistynóm, y zbu¬ 
rzył mur Geth, y mur Jaboiióy, 
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y mur Asoti: poWwnł tfl wla- 
iteczkt w Azoćie y w Phllistyim. 

7. Y pomógł ma Bóg przećiw 
Philistynóm, y przećiw Arabczy- 
kóm, którzy mieszkali wGurbaai, 
y przećiw Ammooitóm. 

8. Y odważali Ammoaitowie da¬ 
ry Oziaszowi, y rozsławiło się 
imię lego aż do weszćia Bgyptu, 
przez zwyćięztwa częste. 

9. Y pobudował Oziasz wieże 
w Jeruzalem nad bramą kąta, y 
zad bramą doliny, y inne potym- 
że boku moru, y umocnił ie. 

10. Pobudował tóż wieże na 
pusezy, y pewykopywał barzo 
wiele studzien: dla tego iż miał 
barzo wiele bydła, tak po polach 
tako y po szćrokośći pustynie: 
miał tóż winnice y winiarze po 
górach, y na Karmelu: bo był 
człowiek kochaiąoy się w spra¬ 
wowaniu rolóy. 

11. A było woysko żołniórzów 
lego, którzy wy chadzali na woy- 
nę pod ręką Jehiela pisarza, y 
Maasia Doktora, y pod ręką Ha- 
naniasza, który był z książąt kró¬ 
lewskich. 

12. A wszytka liczba kśiążąt 
według domów mężów mocnych 
dwa tyśiąoa sześćset. 

18. A pod nimi wszytko woy¬ 
sko trzykroć sto tysięcy y śiedm 
tysięcy y pięćset: którzy byli spo¬ 
sobni na woynę, y bili się za Kró¬ 
lem z nieprzyiaćiołmi. 

14. Zgotował im tóź Oziasz, 
to iest wszytkiemu woysku tarcze, 
y drzewa, y przyłbice, y pancó- 
rze, y tuki, y proc® na ćiskanie 
kamienia. 

15. Y naczynił w Jeruzalem 
rozmaitóy strzelby, którą rozłożył 
po wieżach, y po węgłaoh murów, 
aby wypusezano strzały, y wiel¬ 
kie kamienie: y wyszło imię iego 


daleko, przeto że mu Pan poma-> 
gał, y umoonił go. 

16. Ale gdy się zmocnił, pod¬ 
niosło się serce lego ku upadku 
iego, y zaniedbał Pana Boga swe¬ 
go : y wszedszy do kośćioła Pań¬ 
skiego chciał palić kadzidło na 
ołtarzu kadzenia. 

17. A tudzież za nim wszedł 
Azariasz kapłan, y z nim kapła¬ 
nów Pańskich ośmdźieśiąt mężów 
barzo mocnych, 

18. Zastawili się Królowi, y 
rzekli: Nie twóy to urząd Ozia- 
B7.u, abyś palił kadzidło Panu, 
ale kapłanów, to iest synów Aa- 
ronowych, którzy są poświęoeni 
ku takowóy posłudze: Wynidż 
zświątnice, nie lekce poważny: 
boć to nie będzie poczytano ku 
sławie od Pana Boga. 

19. Y rozgniewawszy się O- 
ziasz, trzymaiąc w ręku kadźidl- 
nicę aby palił kadzenie, groził 
kapłanom. Y wnet wystąpił trąd 
na czoło iego przed kaplany w 
domu Pańskim na ołtarzu kadzenia. 

20. Y weyzrzawszy nań Aza¬ 
riasz przednieyszy kapłan, y in¬ 
ni wszyscy kapłani obaozyli trąd 
na czele iego, y wnet go wy¬ 
gnali. Ale y sam ulęknąwszy się, 
co rychlćy wyszedł, przeto że za¬ 
raz poczuł plagę Pańską. 

21. Był tedy Oziasz Król trę¬ 
dowaty aż do dnia śmierci swóy, 
y mieszkał w domu osobnym pe¬ 
łen trędu, dla którego był wypę¬ 
dź on z domu Pańskiego. A Joa- 
tham syn iego rządził dóm kró¬ 
lewski, y sądził lud ziemie. 4. 
Kroi ii. i. 

22. A ostatek mów Oziasza. 
pićrwszych y poślednich, wypi¬ 
sał Izaiafcz syn Amos prorok. 

23. Y zasnął Onissz z oyoy 
swćmi, y pogrzebli go na polu 
grobów królewskich, przeto iż 
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trędowaty: J królował Jo.- 
tham syn lego miasto niego. 

BOZDZ1AŁ XXVII. 

Joatham po Oziaszu oyeu swym 
krotnie, zwyciężył Ammońskiego 
Królu, y wziął od nieyo winę 
pieniężną, namiastek, y połomek 
ieyo bezbożny Achaz. 

l.Plfi y dwadźieśóia lat miał 
Joatham gdy począł królować, a 
królował szesnaście lat w Jeruza¬ 
lem: imię matki lego Jerusa córko 
Badok. 4. Król. i6. 82. 

2. V czynił oo dokrse kyło prsod 
Panem, wedle wszytkiego oo kył 
uczynił Osiaaa oólee lego, wyią- 
wszy że nie wszedł do koóćioła 
Pańskiego, a lad iesoze grzćszył. 

3. On zbudował bramę wysoką 
domn Pańskiego, y na mnrae O- 
phel wiele pobudował. 

4. Pobudował tek miasta na 
góraoh Judzkich, a wlesieoh za- 
meezki y wieko. 

5. On walczył przeóiw Królowi 
synów Ammon, y zwyciężył go, 
y dali mu synowie Ammon na on 
oaas sto talentów śróbra, y dzie¬ 
sięć tysięcy korcy ^pszenice, y 
także wiele korcy ięozmienia: to 
mu dawali synowie Ammon dru¬ 
giego y trzećiego roku. 

6. Y umocnił się Joatham przeto 
ik drogi swe prostował przed Pa¬ 
nem Bogiem swoim. 

7. A ostatek mów Joatham, y 
Wszytkie walki lego y sprtiwy są 
napisane w księgach Królów 1* 
araelskioh y Judzkich. 

8. Pięć y dwadźieśóia lat miał 
gdy począł królować, a szesnaście 
lat królował w Jeruzalem. 

9. Y zasnął Joatham z oyoy swy¬ 
mi , y pogrzeb ii go w mieście Da¬ 
widowym: a Achaz syn iego kró¬ 
lował miasto niego. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 

Achaz będąc bałwochwalcą, 
lud swóy przywiódł ku zatrace¬ 
niu, nieprzyiaeiele go tępią, po¬ 
mocy od Assyriyczyków żąda, ale 
mu nie pomaga, Bogom Damasz¬ 
ko w ym modłę daie, u kościół za¬ 
warł j po nim nastał bogoboyny 
Ezechiasz . 

uWm dwudziestu lat był A- 
chaz gdy królować począł, a sae- 
suaśćie lat królował w Jeruzalem: 
nie czynił dobrze w oczach Pań- 
skloh lako Dawid ociec iego: 4. 
Król. i6. 2. 

2. Ale chodził drogami Królów 
Izraelskich, ktemu y ulał słupy 
Baalim. 

8. Tenói iest który palił kadze¬ 
nie w Dolinie Benennóm, y prze¬ 
czy sczał syny swe w ogniu, we¬ 
dług zwyozaiu poganów, które 
pobił Pan na przyszćie synów I- 
zraelskich. 

4. Ofiarował tók, y wonne ka¬ 
dzenia palił na wyżynach y na 
pagórkach, y pod każdym drze¬ 
wem gałęźistym. 

5. Y podał go Pan Bóg iego w 
ręce Króla Syriyskiego, który go 
poraził, y wziął wielką korzyść 
z państwa iego, y zawiózł do Da¬ 
maszku. W ręce tek Króla Izrael¬ 
skiego wydany iest, y porażony 
porażką' wielką. 

6. Y pobił Phaoee syn Korne¬ 
liuszów z Juda sto y dwadźieśóia 
tysięcy dnia iednego, wszytkie 
męże woienne: przeto iż opuścili 
byli Pana Boga oyców swoich. 

7. Tegoż czasu Zeohri mąż mo¬ 
cny zKphraim, zabił Moaziasza 
syna Królewskiego, y Kzrikam 
przełożonego domu iego, ktemu 
Kikana wtórego po Królu. 

8. Y zabrali synowie Izraelscy 
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z braćióy iw<y dwa kroi sto ty- 
śięey niewiast, dzieci y dźiówe- 
ozek, y korzyść' niezliczoną, y 
zawiedli ią do Samariióy. 

9. Na on czas był tam prorok 
Pański imieniem Oded: który za- 
azedszy. drogę woysku ćlągnące- 
mu do Samariióy, rzćkł im: Oto 
Pan Bóg cyców waszych rozgnie¬ 
wawszy się na Jadę, podał ie w 
ręoe wasze, y pomordowaliście 
ie okrutnie, tak iż okrućieństwo 
wasze dosięgło aż do nieba. 

10. Nad to syny Juda y Jeru¬ 
zalem chcecie sobie podbić za nie¬ 
wolnik! y niewolnioe: co się ża¬ 
dną miarą dziać nftćma: bośóie w 
tym zgrzeszyli Panu Bogu wa¬ 
szemu. 

11. Ale słuehayćie rady moley, 
n odwićdźćle więźnie któreśćie po¬ 
brali z braćićy waszóy, bo wiel¬ 
ki gniew Pański wiśi nad wami. 

12. Stanęli tedy mężowie z 
książąt synów Kphraim, Azariasz 
syn Johanan, Baraohias syn Mo- 
sollamoth, Ezechiad syn Sełlum, 
y Amaza syn Adall, przećiwko 
onym którzy się wracali z bitwy, 

18. Y rzekli im: Nie w wie- 
dźiećie tu więźniów, abyśmy nie 
zgrzćszyli Panu. Czemu ehoećie 
przydawać do grzechów naszych, 
y do starych występków przyczy¬ 
nia ć? bo wielki grzćch iest, y 
gniew zapslczywośći Pańskiey 
wisi nad Izraelem. 

14. Y puścili mężowie woien- 
ni korzyść y wszytko co byli po¬ 
brali, przed kśiążęty y wszytkim 
mnóstwem. 

15. Y stanęli mężowie które¬ 
śmy wyższćy mianowali, y wzią¬ 
wszy więźnić, y wszytkie którzy 
nadzy byli, przyodziali z łupów: 
y odziawszy ie, y obuwszy, y po¬ 
siliwszy pokarmem y napoiom, y 
namazawszy dla spracowania, y 


uczyniwszy około nieh staranie, 
którejkolwiek chodzić nie mogli 
y starego ćiała byli, wsadzili io 
na bydlęta, y przywiedli do Jeri- 
oha miasta palm, do braćićy ich, 
a sami się wrócili do Samariióy. 

16. Onego ezasu posłał król 
Achaz do Króla Asayriyskiego, żą» 
daiąe pomocy. 

17. Y przyciągnęli Edomczycy, 
y porazili wielu z Juda, y wźię- 
li w&elką korzyść. 

18. Phiiistynowie tćż położyli 
się po mieśćleoh polnych, y na 
południe wJudźie: y wźięli Beth- 
sames, y Aialon, y Gederoth, 
Socho też, y Thomson, y Gamzo 
ze wśiami ich, y mieszkali w nich. 

19. Bo był Pan uniżył Jadę, 
dla Aehaza Króla Judzkiego, prze¬ 
to iż go obnażył z pomocy, a iż 
był wzgardził Pana, 

20. Y przywiódł nań Thelgath- 
phalnazara Króla Asayriyskiego, 
który go tóż strapił, y spusto¬ 
szył, gdy mu się nikt nie oparł. 

21. A tak Aohaz złupiwszy dom 
Pański, y dóm Królów, y ksią¬ 
żąt, dał Królowi Assyriyskiomu 
dary, a przećię mu nic nie po¬ 
mogło. 

22. Nad to y czasu uólsku swe¬ 
go przyczynił wzgardy przećiw 
Panu sam przez się Król Achaz, 

23. Ofiarował bogom Damaszka 
zabóyoóm swoim ofiary, y rzekł i 
Bogowie Królów Syriyskieh po¬ 
magają im które ia ubłagam ofia¬ 
rami, a będą zemną: gdyż prze¬ 
ciwnym obyczaiem oni byli mu na 
upadek y wszytkiemu Izraelowi. 

24. Pobrawszy tedy Achaz 
wszytkie naczynia domu Bożego, 
y połamawszy, zamknął drzwi ko¬ 
ścioła Bożego, y naozynił sobie 
ołtarzów po wszytkich kąćicoh w , 
Jeruzalem. 

25. We wszytkich tóż miastach 
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Jadskleh nabodowtł ołtarzów dla 
pałania kadzidła, y pobudził ku 
plenni Pana Boga oyoów swoich. 

26. A ostatek mów i ego, y 
wszy tkioh spraw lego pierwszych y 
poślednych, napisano iest w księ¬ 
gach Królów Judzkich y Izrael¬ 
skich. 

27. T zasnął Aohaz z oycy swy¬ 
mi, y pogrsebli go w mieście Je- 9 
ruzalem: ani go bowiem przyięli 
do grobów Królów Izraelskich. 
T królował Ezechiasz syn lego 
miasto niego. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Ezechiasz Król kościół Bohy j 
otworzyć, wychędozyć, y w nim 
ofiary czynić roskazał, postano¬ 
wił znowu kapłany, Lewity, y 
Kantory . 

1. .Ezechiasz tedy poozął królo- 
waó, gdy mu było pięć y dwa¬ 
dzieścia lat, a królował dwadźie- 
śćia y dziewięć lat w Jeruzalem: 
imię matki lego Abia córka Za~ 
chariaszowa. 4 . KróL i&. i . 

2. Y czynił co się podobało 
przed oczyma Pańskimi, wedle 
wszytkiego eo był uozynił Dawid 
ociec iego. 

3. Ten roku pićrwszego y mię¬ 
dląca pierwszego królestwa swe¬ 
go otworzył wrota domu Pań- 
ikiego, y naprawił ie. 

4. Y przywiódł kapłany y Le¬ 
wity, y zgromadził ie na ulicę 
Wschodnią. 

5. Y rzókł do niob: Słuchay- 
die mię Lewitowie, a poświęćóie 
się, wyczyśćcie dóm Pana Bo¬ 
ga oyców waszych, a wyrzućcie 
wszytko plugastwo z świątnioe. 

6. Zgrzćszyli oycowle naszy, y 
czynili złość przed oczyma Pana 
Boga naszego, opuscaaiąogo: od¬ 


wrócili oblicza swoie od przybyt¬ 
ku Pańskiego, y obrócili się tyłem. 

7. Zamknęli drzwi, które były, 
w przyśionku, y pogasili lampy, 
y nie palili kadzidła ani ofiarowa- 
U całopalenia w świątnicy Bogu 
Izraelskiemu. 

8. Przetóż się wzruszyła zapal- 
ozywość Pańska na Judę, y na 
Jeruzalem, y podał ie w rozruch, 
y w zgubę, y na kszykanie, lako 
sami widzicie oozyma waszemi. 

9. Oto oycowle naszy polegli 
od mieczów, synowie naszy y 
córki nasze y żony zawiedzione 
są w niewolą dla tego grzćohu. 

10. Teraz tedy podoba mi się 
abyśmy uczynUi przymierze z Pa¬ 
nem Bogiem Izraelskim, y odwró- 
Ą od nas zapalczywość gniewu 
swego. 

11. Synowie moi niezaniedby- 
wayćie: was obrał Pan abyście 
stali przed nim, y służyli mu, y 
chwalili go, y paliU mu kadzidło. 

12. PowstaU tedy Lewitowie: 
Mahath syn Amazal, y Joel syn 
Azariaszów z synów Kaath: Az 
synów Merari: Cis syn Abdi y A- 
z&riasz syn JalaleeL' A z synów 
zaś Gersóm: Joah syn Zomma, y 

j Eden syn Joah. 

13. Z synów lepak Elisaphan: 
Samri y Jahiel. Z synów tćż A- 
saph: Zaohariasz y Mathaniasz. 

14. A z synów Heman: Jahiel 
y Semei: ale y z synów Idithun; 
Semeias y Oziel. 

1&. Y zebrali hraćią swą, y po¬ 
święceni są, y weszU według ro- 
skazania królewskiego, y roska- 
zania Pańskiego, aby wyezyśćłii 
dóm Boży. 

16. Kapłani tćż wszedszy de 
kośćioła Pańskiego aby yi poświę- 
óiii, wynieśli wszytko plugastwo 
które wewnątrz zaleźli, w śieni 
domu Pańskiego, które wzięli Le- 

wi- 
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sitowie y wynieśli precz do po* 
toku Cedron. 

17. A poczęli oozyśóiaC pier¬ 
wszego dnia mieśiąoa pierwszego: 
a ósmego data fegóż mieśiąoa we¬ 
szli do sieni kościoła Pańskiego, 
y wyczyścili kościół przez ośm dni, 
a szesnastego dnia tegoż miesiąca 
dokonali eo kyll poczęli. 

* 18. Weszli tCż do Króla Eze¬ 
chiasza, y rzekli ma: Poświęci¬ 
liśmy wszytek dóm Pański, y oł¬ 
tarz całopalenia, y naczynia lo¬ 
go, y stół pokład ny ze wszytkim 
naczyniem lego: 

19. Y wszytek sprzęt kośóielny, 
który był splogawił Król Achaz 
w królestwie swym, potym lako 
wystąpił: a oto wyłożone są wszyt- 
kle rzeczy przed ołtarzem Pańskim. 

20* T wstawszy rafio Król E- 
zcchiasz, skopił wszytkie książę¬ 
ta miasta, y szedł do doma Pań¬ 
skiego: 

21. T ofiarowali społa byków 
śiedm, y boranów śiedm, iagnląt 
śiedm, y kozłów śiedm za grzóoh, 
za królestwo, za świątnicę, za 
Jadę: y rzókł kapłanom synóm 
Aaronowym, aby ofiarowali na oł¬ 
tarza Pańskim* 

22. Zabili tedy byki, a kapłani 
wzięli krew, y wylali ią na oł¬ 
tarz: zabili tCż barany, y krew 
ich na ołtarz wylali: y ofiarowali 
iagnięta, y krew na ołtarz wylali. 

28. Przywiedli kozły za grzCch, 
przed Królem y przed wszytkim 
mnóstwem, y włożyli ręce swe 
na nie. 

24. Y ofiarowali ie kapłani, a 
krwią ich kropili przed ołtarzem 
na oezyśćleaie wszytkiego lada 
Izraelskiego: bo za wszytkiego 
Izraela roskazał był Król aby ca¬ 
łopalenie było, y za grzóch. 

25. Postanowił też Lewity w 
domu Pańskim ? z cymbały, y or¬ 


fami, y cytrami,, według rozrzą¬ 
dzenia Dawida Króla y Gada Wi¬ 
dzącego, y Nathana proroka: bo 
było Pańskie roskazanie przez rę¬ 
kę proroków lego. 

26. Y stanęli Lewitowle dzier¬ 
żąc instramenta Dawidowe a ka¬ 
płani z trąby. 

27. Y roskazał Ezechiasz aby 
ofiarowali całopalenia na ołtarza* 
a gdy ofiarowano całopalenia po¬ 
częli śpiewań chwały Pana, y trą- 
biC w trąby, y grań na rozmaitych 
instramenCiech, które był Dawid 
Król Izraelski nagotował. 

28. A gdy się wszytko zgroma¬ 
dzenie kłaniało, śpiówacy y Cl 
którzy dźierżeli trąby czynili swóy 
urząd, aż się dokończyło oałopa- 
lenie. 

29. A gdy się skońozyła ofiara, 
schylił się Król y wszyscy którzy 
z nim byli, y pokłon uczynili. 

80. Y roskazał Rzeohiaszy ksią¬ 
żęta Lewitom, aby chwalili Pana 
mowy Dawidowóml, y Asapba wi¬ 
dzącego: którzy go chwalili z 
wielkim weselem, y przyklękną¬ 
wszy pokłonili się: 

81. A Ezechiasz to tóż przydał: 
Napełniliście ręce swe Pana: przy- 
stąpCie a ofiarayćie ofiary y chwa¬ 
ły w doma Pańskim. A tak ofia¬ 
rowało wszytko mnostwo ofiary 
y chwały y całopalenia sercem 
nabożnym. 

82. A liczba całopalenia które 
ofiarowało mnostwo ta była* by¬ 
ków śiedmdźiośiąt, baranów sto, 
iagnląt dwieśCie. 

88. Y poświęCili Pana wołów 
oześCset, a owiec trzy tyśiące. 

84. Lecz kapłanów mało było, 
y nie mogli nadążyC aby łupili 
skóry całopelenia: dla tego y Le¬ 
witowle braCia ich pomogli im a* 
się sprawa dokończyła, y kapłani 
Olę poświęCili: bp Lewitowle ła- 
_ ©nłey- 
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eiieyssyB obrzędem bywałą po¬ 
święcani nłźli kapłani. 

35. Było tedy całopalenia ba¬ 
no wiolo, tłustosńi zapokoynycb, 
y ofiar mokrych do całopalenia: y 
skończyła się służba domu Pań¬ 
skiego. 

36. Y weselił się Ezechiasz' y 
wszytek Ind dla tego że się wy¬ 
konała służba Pańska. Podobało 
się bowiem żeby się to z prędka 
stało. 


ROZDZIAŁ XXX. 

Ezechiasz rozesłał pasły po 
trszem Izraelu, wzywaiąc ich na 
obchód przestępu do Jeruzalem, 
który wykonawszy obchodzili, a 
święcili też dni Przaśnic przez 
czternaście dni zuńelkim wese¬ 
lem, y zhoynemi ofiarami . 

l.Roeesłał też Ezechiasz do 
wseytkiego Izraela y Jndy: y pi¬ 
sał listy do Ephraim, y do Ma- 
nasse, aby przyszli do domu Pań¬ 
skiego do Jeruzalem, y czynili 
Phase Pana Boga Izraelskiemu. 

2. Y naradziwszy się Król y 
książęta y wszytko zgromadzenie 
w Jeruzalem, postanowili żeby 
czynili Phase miesiąca wtórego. 

3. Nie mogli bowiem byli czy- 
niń czasu swego, że kapłani ile 
ich było potrzeba, nie byli po¬ 
święceni, y lud iesoze nie był 
zgromadzony do Jeruzalem. 

4. Y podobała się mowa Królo¬ 
wi y wszytkiemu mnóstwa. 

fi. Y postanowili aby posłali po- 
sły do wszytkiego Izraela, od Ber- 
sabee aż do Dan, aby przyszli y 
czynili Phase Pana Boga Izrael¬ 
skiemu w Jeruzalem: bo ich wie¬ 
le nie czyniło było inko zakonem 
roskazaao ieet. 

6. Y bieżeli posłowie z listy z 


I rozkazania królewskiego y książąt 
iego, do wszytkiego Izraela y Ja¬ 
dy, wedle tego inko był Król ro¬ 
zkazał opowiada!ąo: Synowie I- 
zraelscy nawróóóie się do Pana 
Boga Abrahamowego y Izaakowe- 
go y Iz radowego: y wróói się do 
ostatków które uszły ręki Króla 
Assyriyskiego. 

7. Nie bądźóie lako oyoowio 
waszy, y bracia, którzy odstąpi¬ 
li od Pana Boga oyców swoich, 
który ie podał na zatracenie, in¬ 
ko sami widźióie. 

8. Nie zatwardzayóie karków 
waszych, iako oyoowio waszy: 
dajcie ręoe Pana, a przydźćie do 
swiątnioe iego, którą poświęóił 
na wieki: Służcie Pana Boga oy¬ 
ców waszych, a odwróci się od 
was gniew zapalozywośći iego. 

4. Bo ieśli się wy nawrócicie do 
Pana: bracia waszy y synowie 
będą mieć miłosierdzie u panów 
swoich, którzy ie w niewolą po¬ 
brali, y wrócą się do tóy ziemie: 
bo dobrotliwy y miłosierny iest 
Pan Bóg wasz, y nie odwróci o- 
blicza swego od was, ieśli się 
do niego nawrócicie. 

10. A tak posłowie bieżeli wskok 
od miasta do miasta przez ziemię 
Kphraim y Manasse, aż do Za- 
balon: a oni się naśmiewali y szy¬ 
dzili z nich. 

11. Wszakże niektórzy mężo¬ 
wie z Aser, y zMapasse, y zZa- 
bnlon przestawaiąc naradzie, przy¬ 
szli do Jeruzalem. 

12. A w Judzie stała się ręka 
Pańska, żeby im dała serce ie- 
dno, aby czynili wedle roskazania 
królewskiego, y kśiążąt, słowo 
Pańskie. 

13. Y zebrało się do Jeruzalem 
ludzi wiele, aby obchodzili święto 
przaśników miesiąca wtórego: 

14. Y powstawszy pokaśili oł¬ 

tarze 
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tarze, które były w Jeruzalem, y 
wszytkie na których palono ka¬ 
dzenie bałwanom wywróciwszy, 
wrzućili do potoka Cedron. 

15. A ofiarowali Phase cztórna- 
ufago dnia miesiąca wtórego, ka¬ 
płani też y Lewitowie na koniec 
poświęciwszy się ofiarowali cało¬ 
palenia w domu Pańskim: 

16. Y stanęli w swym porząd¬ 
ku według rozrządzenia y zakonu 
Moyżesza człowieka bożego: a 
kapłani brali krew na wylówanie 
z ręku Lewitów. 

17. Przeto że wielka moo ludzi 
nie była poświęcona: y dla tego 
Lewitowie ofiarowali Phase tym 
którzy nie mogli przyśdź do tego, 
aby poświęoeni byli Panu. 

18. Wielka też część z ludu 
zRphraim y zManasse, y m Is- 
sachar, y z Zabulon, która nie 
była poświęcona, iadłaPhase, nie 
według tego iako opisano iost: y 
modlił się za nie Ezechiasz, mó¬ 
wiąc: Pan dobry będzie miłośćiw 

19. Wszytkim, którzy we wszyta 
kim sercu szukaią Pana Boga oy- 
ców swoich: a niepoozyta im że 
nie dokońea są poświęceni. 

20. Którego wysłuchał Pan, y 
ubłagan iest ludowi. 

21. Y obeszli synowie Izraelscy 
którzy się naleźli w Jeruzalem, 
święto przaśników przez śiedm 
dni, z weselem wielkim chwaląc 
Pana na każdy dzień: Lewitowie 
też y kapłani na instrumenćiech, 
które ioh urzędowi należały. 

22. Y mówił Ezechiasz do ser¬ 
ca wszytkich Lewitów którzy mieli 
dobre rozumienie o Panu: y ledll 
przez śiedm dni święta, ofiaruiąc 
ofiary zapokoynych, y chwaląc 
Pana Boga oyców swoich. 

28. Y upodobało się wszytkie- 
mu zgromadzeniu, aby święćiU 


lescze drugie śiedm dni: co tóż 
uezynili z wielką radością. 

24. Bo Bzeehiasz Król Judzki 
dał był zgromadzeniu tyśiąc by¬ 
ków, y śiedm tyśięcy owleo: a 
kśiążęta dały były ludowi tyśłąe 
byków, a owiec dziośięć tyśięcy: 
poświęciło się tedy kapłanów wiel¬ 
kie moostwo. 

25. Y rozweseliło się wszytko 
zgromadzenie Judzkie, tak kapła¬ 
nów y Lewitów, iako y wszyt- 
kiego mnóstwa, które było przy¬ 
szło z Izraela: nowonawróconych 
tóż z ziemie Izraelskićy, y mie¬ 
szkających w Judzie. 

26. Y stało się wielkie święto 
w Jeruzalem, iakie odedni Salo¬ 
mona syna Dawidowego Króla I- 
zraelskiego w onym mieście nie 
było. 

27. Y wstali kapłani y Lewi¬ 
towie błogosławiąc ludowi: y wy- 
słuohan iest głos ioh: y przyszłą 
modlitwa do mieszkania świętego 
niebieskiego. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Lud bałwany , y lasy ich po - 
kaził, Ezechiasz w porządku ka¬ 
płony, y Lewity postanowił ku 
posługom, dziesięciny hoynie lud 
kapłanom, y Lewitom daie • K- 
zechiaszowi się szczęsnie wodzi 
na wszem . 

1, A Gdy się to porządnie odpra¬ 
wiło, wyszedł wszytek Izrael, 
który się naydował w mieśćieeh 
Judzkich, y połamali bałwany, y 
wyrąbali gale, y popsowali wy¬ 
żyny, y ołtarze pokaźili, nietylko 
ze wszytkiego Juda, y Beniamin, 
ale y zEphraim tóż, y Manasse, 
aż do sczętu wywróćili: y wró¬ 
cili się wszysoy synowie Izrael 
do ośiadłoeći y miast swoich. 

2 . 
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2* A Ezechiasz postanowił bufy 
kapłanów y Lewitów, według roz- 
dżiałów Ich, każdego na swym 
własnym urzędzie, to lest, tak 
kapłanów lako y Lewitów do ca¬ 
łopalenia, y zapokoynych: aby 
służ)li, y wyznawali, y śpićwa- 
li w bramach obozu Pańskiego* 

8. A powinność królestwa była, 
jfceby z własnóy maiętnośći lego 
ofiarowane było całopalenie po¬ 
rano zawżdy y w wieczór, w 
Szabbathy tćż, 7 wplórwszedni 
mieśiąców, y w inne święta, lako 
napisano w zakonie test Moyżc- 
szowym. 

4. Roskazał też lodowi mieszka- 
lących w Jeruzalem, aby dawali 
części kapłanom y Lewitom, aby 
mogli pilnować zakonu Pańskiego. 

5. Co *dy się rozgłosiło w u- 
szo pospólstwa, synowie Izraelscy 
ofiarowali barzo wiele piórwoćin 
zboża, wina, y oliwy, miodu tćż, 
y wszytkiego co rodzi ziemia dzie— 
śięćiny ofiarowali* 

6* Ale y synowie Izrael y Juda, 
którzy mieszkali w mieśćiecb Judz¬ 
kich, ofiarowali dźieśięćioy wo¬ 
łów y owiec, y dziesięciny świę¬ 
tych które byli poślubili Panu Bo¬ 
gu swemu: a zniózszy to wszytko, 
zaczynili stogów barzo wiele. 

7* Miesiąca trzećiego poczęli 
zakładać fundamenty stogów, a 
dokończyli ich mieśląoa śiódmego. 

8* A gdy weszli Ezechiasz y 
książęta lego, oglądali stogi, y 
błogosławili Panu y ludowi Izrael. 

9* Y spytał Ezeohiasz kapłanów 
y Lewitów, czemuby tak leżały 
stogi! 

10* Odpowiedział mu Azarlasz 
kapłan piórwszy z pokolenia Sa- 
dok, mówiąc: Odtąd lako poczę¬ 
ły bydź ofiarowane pierwociny w 
domu Pańskim, iedliśmy, y byli¬ 
śmy nasyceni: y zostało barzo wie¬ 


le, przeto iż błogosławił Pan lu¬ 
dowi swemu: a ostatków te mnó¬ 
stwo iest które widzisz* 

II* Roskazał tedy Ezechiasz, 
aby sprawiono szpiohlćrze w do¬ 
mu Pańskim. Które gdy sprawiono, 

12* Wnieśłono tak pićrwoćiay 
lako y dźieśięćiay, y cokolwiek 
byli poślubili, wiernie* A nad o- 
nćmi rzeczami był przełożony Cho- 
neniasz Lewit, y gemei brat ie- 
go, wtóry, 

13* Po którym Jahiel, y Aza¬ 
riasz, y Nabath, y Asael, y Je- 
timoth, Jozabad tćż, y Eliel, y 
Jesmachiasz, y Mahat, y Baua- 
iasz, urzędnicy pod ręką Choae- 
niasza, y Semeia brata iego, z 
roskazania Ezechiasza Króla, y 
Azariasza nawyższego kapłana 
domu Bożego, do których wszyt¬ 
ko należało. 

14* Które lepak syn Jemna Le¬ 
wit y odźwiórny wschód niey bra¬ 
my nad tćmł rzeczami był prze- 
łożny, które dobrowolnie ofiaro¬ 
wano Panu, jr nad pierwoćinaml, 
y nad poświęconćmi do świętego 
świętych. 

15* A pod pieczą iego, Eden y 
Beniamin, Jesue y Semeiasz, A- 
mariasz tćż, y Becheniasz wmie- 
śćiech kapłańskich, aby wiernie 
rozdawali braćićy swoićy ezęśći 
mnieyszym, y więtszym* 

16* Wyiąwszy mężczyzny we 
trzech lećiech y wyższćy, wszyt- 
kim którzy wohodźili do kośćioła 
Pańskiego, y czego ledno było po¬ 
trzeba na każdy dzień w służbie, 
y w zachowaniu według rozdzia¬ 
łów ieh. 

17* Kapłanóm według domów, 
a Lewitóm ode dwudziestego ro¬ 
ku y wyższćy według rzędów y 
ufców, 

18. Y wszytkiemuich mnóstwu, 
tak żonam lako y diiećłóm ich, 

obo- 
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oboMy płci, obrok wiernie dawa¬ 
no a tego eo było poświęcono, 

19. Ale y synów Aaron owych 
po rolach y przed mieśćiaoh mia¬ 
sta każdego byli rozłożeni mę¬ 
żowie, którzy by rozdawali dzia¬ 
ły wszytkióy płci męskióy z ka¬ 
płanów y Lewitów. 

20* Uczynił tedy Bzeohiasz 
wszytko' oośmy powiedzieli po 
wszytkim Judzie: y czynił to co 
było dobrego y prawego y praw¬ 
dziwego przed Panem Bogiem 
swoim 

21. We wszytkióy sprawie po¬ 
sługi domu Pańskiego według za¬ 
konu y Ceremoniy ohcąo szukać 
Boga swego ze wszytkiego serca 
swego, y uczynił, y powodziło 
mu się. 

ROZDZIAŁ XXXII. 

Senacheryb Król gdy obiegł mia¬ 
sto Jeruzalem, Ezechiasz Król 
lud swóy upomina aby mocnie 
ufał Panu Bogu, nic się nie tira- 
ehuiąc pogróżek nieprzyiaciel- 
skich. A gdy Ezechiasz z Izaia- 
ozem Prorokiem Pana Boga pro¬ 
szą, Anioł Boży rozpędził woy- 
sko Senacherybowe , y samego sy¬ 
nowie zabili, Ezechiasz, szczę- 
iiiem uniesiony , Pana rozgnie¬ 
wał, chorował , umarł: namiast- 
kiem syn zły Manasses • 

1.1PO czym, y po takowóy pra¬ 
wdzie, przyciągnął Sennacherib 
Król Assyriyski, y wtargnąwszy 
w Judę oblógł miasta obronne, 
ebcąo ich dobyó. 4. Król. 18. 13 . 
Eccl. 48. 20. Isai. 96. i • 

2. Co widząc Ezechiasz, to test, 
Iż przyciągnął Sennacherib, a iż 
wszytka moc woyny obróciła się 
na Jeruzalem, 

8. Naradilwsay się z kśiążęty 


y z mężami mocnymi, aby zatka¬ 
li początki źrzódeł, które były za 
miastem, a gdy się to wszytkich 
zdanie postanowiło, 

4. Zebrał wielki lud, y zatkali 
wszytkle źrzódła y strugę, która 
płynęła wpośrzodku ziemie, mó¬ 
wiąc: Aby nie przyszli Królowie 
Assyriyscy, y nie nalezli dostatku 
wody. 

5. Pobudował tóż z pilnością 
czyniąc wszytek mur który był 
Obalony, y wieże wywiódł na 
wiórzchu, y zewnątrz drugi mur, 
y naprawił Mello w mieście Da¬ 
widowym, y nasprawiał wszela¬ 
kiego oręża y tarczy: 

6. Y postanowił hetmany wa- 
leczników w woysku, y zezwał 
wszytkich na plac bramy mley— 
skiey, y mówił do serca ich, mó¬ 
wiąc: 

7. Mężnie czyńćle a zmacnlay- 
óie się: niebóyćie się, ani się lę- 
kayćio Króla Assyriyskiego, ant 
wszytkiego mnóstwa które z nim 
test: bo daleko więcóy ioh z na¬ 
mi iest niźli z nim. 

8. Z nim bowiem iest ramię 
cielesne: z nami Pan Bóg nasz, 
który iest pomocnikiem naszym, 
y walczy za nas. Y zmocnił się 

lud takimi słowy Ezechiasza Kró¬ 
la Judzkiego. 

| 9. Co gdy się stało, posłał Sen- 

nacherib Król Assyriyski służe¬ 
bnik! swe do Jeruzalem (bo sam 
ze wszytkim woyskiem leżał pod 
Laohis), do Ezechiasza Króla 
Judzkiego, y do wszytkiego ludu, 
który był wmieście, mówiąo: 

10. To mówi Sennacherib Kroi 
Assyriyski: W kim maiąo ufanie 
śiedźićic oblężeni w Jeruzalem? 

11. Yzali was nie zwodzi E- 
zeohlasz, aby was pomorzył gło¬ 
dem y pragnieniem, twiórdząc, Iż 
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Pmi Bóg wuz wybawi waa z ręki 
Króla Assyriyskiego, 

12. Aza nie tea iest Ezechiasz, 
który popaowal wyżyny logo y oł¬ 
tarze, y przykizał Judzie y Jeru¬ 
zalem, mówiąc: Przed iednym oł¬ 
tarzem będźiećie się kłaniać, y 
na nim kadzenie palić będźiećie? 

13. Azaż nie wiććie ©om la u- 
czynił, y oycowiemoi, wasytkim 
narodom ziemskim? Izali przemo¬ 
gli bogowie narodów y wszytkich 
ziem wybawić ziemię swoię z rę¬ 
ki moićy? 

14. Który test ze wszytkich bo¬ 
gów narodów, które zwoiowali oy- 
cowie moi, coby był mógł wyr¬ 
wać ind swóy z ręki moićy, aby 
też was Bóg wasz mógł wyrwać 
z ręki tćy? 

15. Niech was tedy nie zwodzi 
Ezechiasz, ani próżną namową 
niech nie osznkiwa, ani mu wićrz- 
ćie. Bo ieśli żaden Bóg wszytkich 
narodów y królestw nie mógł wy¬ 
bawić lado swego z ręki moićy, 
y z ręki oyców moich, pogotowiu 
ani Bóg wasz będzie was mógł 
wyrwać z ręki moićy. 

16. Ale y wiele innych rzeczy 
mówili służebnicy iego przeciw 
Panu Bogu, y przećiw Ezechia¬ 
szowi słudze iego. 

17. Napisał tćż listy pełne blu- 
źnićrstwa przećiw Panu Bogu I- 
zraelskiemu, y mówił przeciwko 
niemu: lako bogowie innyeh na¬ 
rodów nie mogli wybawić ludu 
swego z ręki moićy: tak y Bóg 
Ezechiaszów nie będzie mógł wyr¬ 
wać ludu swego z ręki tćy. 

18. Nad to ieseze y głosem wiel¬ 
kim ięzykiem żydowskim na lud 
który ćiedźiał na murzeoh Jero¬ 
zolimskich wrzesczał, aby ie 
przestraszył, y miasto wziął. 

19. Y mówił przećiw Bogu Je- j 
runąłem, lako przećiw bogom na- | 


rodów ziemskich, roboćie rąk ludz¬ 
kich. 

20. Modlili się tedy Ezechiasz 
Król y Izaiasz syn Amos Prorok, 
przećiw temu bluźnićrstwu, y 
krzyczeli aż do nieba. 

21. T posłał Pan Anioła, któ¬ 
ry pobił wszelkiego męża mocne¬ 
go y walecznika y hetmana woy- 
ska Króla Assyriyskiego: T wró- 
ćił się ze sromotą do ziemie awo- 
ićy. A gdy wszedł do domu Bo¬ 
ga swego, synowie którzy wy¬ 
szli byli z żywota iego, zabili 
go mieczem. Tob. i. M. 

22. Y wybawił Pan Ezechiasza 
y obywatele Jerozolimskie z ręki 
Sennachcrib Króla Assyriyskiego, 
y z ręki wszytkioh, y dał im od¬ 
poczynek w około. 

23. Wiele tćż przynosili obia¬ 
ty y ofiary Panu do Jeruzalem, 
y dary Ezechiaszowi Krolowi 
Judzkiemu: który wywyższoa był 
potym przedewszytkimi narody. 

24. W one dni rozniemógł się 
Ezechiasz aż na śmierć, y modlił 
się Panu, y wysłuchał go, a dał 
mu znak. 4. Król. 90. i. Isai. 88. i. 

25. Ale nie wedle dobrodźieystw 
które był wziął oddał: bo się wy¬ 
niosło seroe iego, y stał się gniew 
przeciwko iemu, y przećiw Ju¬ 
dzie y Jeruzalem. 

26. Y upokorzył się potym dla 
tego że się było wyniosło serce 
iego, tak sam, lako y obywatele 
Jerozolimscy: y przełóż nie przy¬ 
szedł na nic gniew Pański za dal 
Ezechiaszowych. 

27. A Ezechiasz był bogaty, y 
barzo zawołany, y zebrał sobie 
barzo wiele skarbów, śrćbra y 
złota, y kamienia drogiego, rze¬ 
czy wonnych, y oręża wszelakie¬ 
go, y naczynia kosztownego. 

28. Komory tćż zboża, wina y 
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oliwy, y żłoby os wszelakie by- 
dlęta, y obory dla bydła. 

29. Y miasta sobie pobudował: 
be miał trzody owiec y bydła nie¬ 
zliczone, dla tego że ma był dał 
Pan maiętnosć barzo wielką# 

5*0. Tenći iest Ezechiasz, któ¬ 
ry zatkał wyższe źrzódło wód 
Gihon, a odwrócił ie dołem na 
zachód słońca miasta Dawidowe¬ 
go : we wszytkich sprawach swo¬ 
ich czynił sczęsliwie co chciał. 

31. Wszakóż w poselstwie ksią¬ 
żąt Babilońskich, którzy byli po¬ 
słani do niego, aby go pytali o 
cud który się był stał na ziemi, 
opuśćił go Bóg aby był knszón, a 
żeby się okazało wszytko co by¬ 
ło w sercu lego. 

32. A ostatek mów Ezechiaszo- 
wyeh, y miłosierdzia lego, napi¬ 
sane są w Widzenia Izaiasza sy¬ 
na Amos proroka, y w księgach 
Królów Judzkich y Izraelskich. 

83. Y zasnął Ezechiasz z oycy 
ewemi, y pogrzebu go nad groby 
synów DawidoWyoh, y ezynił mu 
pogrzeb wszytek Juda y wszyscy 
obywatele Jeruzalem, a Manasses 
syn lego królował miasto niego. 

ROZDZIAŁ XXXIII. 

Manasses przez złości owe 
wzięt w niewolą do Babilonu, 
gdzie gdy etę ku Bogu udał, przy - 
wrócon był na królestwo , y był 
prawym chwalcą Pana Boga I- 
zraelskiego, po nim był zły A- 
mon cyn iego, a gdy tego zabito, 
nastał bogoboyny Joziasz. 

1.Dwadzieścia lat miał Ma¬ 
nasses, gdy królować począł, a 
pięćdziesiąt y pięć lat królował w 
Jeruzalem. 4. Król. 91. 9. 

2. A ezynił złość przed Panem 
według obrzydłosćipoganów, któ¬ 


re był Pan wywrócił przed syny 
Izraelskimi: 

3. Y obróciwszy się pobudował 
wyżyny, które był obalił Ezechiasz 
oćiec iego: y zbudował ołtarze 
Baalim y naczynił galów, y kła¬ 
niał się wszytkiemu woysku nie¬ 
bieskiemu, y służył mu. 

4. Zbudował też ołtarze w do¬ 
mu Pańskim, o którym powiedział 
Pan: W Jeruzalem będzie imię 
moie na wieki. 

5. A zbudował ie wszytkiemu 
woysku niebieskiemu we dwu ćie- 
niaoh domu Pańskiego. 

6. Y przewodził syny swe przez 
ogień w Dolinie Benennom: przy- 
strzegał snów, bawił się wiesczbą, 
czarnoksięskim naukam służył, 
miał przy sobie czarnoksiężnik! y 
czarownik!: y wiele złego po¬ 
kroił przed Panem, aby go dra¬ 
żnił. 

7. Postanowił tćż bałwana ry¬ 
tego, y litego w domu Bożym, o 
którym Bóg mówił do Dawida, y 
do Salomona syna iego, mówiąc: 
W tym domu y w Jeruzalem, któ- 
rem obrał ze wszytkich pokoleni 
Izraelskich, położę imię moid na 
wieki. 

8. A nie dopusczę ruszyć nią 
nodze Izraela, z ziemie którąm 
dał oycóm ich: wszakże tak, ie- 
śli przestrzćgać będą y czynić 
com im roskazał, y wszytek za¬ 
kon y ceremonie y sądy, przez 
rękę Moyżeszowę. 

9. Manasses tedy zwiódł Jadę 
y obywatele Jeruzalem, że czy- 
niU złość nad wszytkie narody, 
które był Pan wywrócił od obli- 
oza synów Izrael. 

10. Y mówił Pan do niego y 
do ludu tego, ale dbać niechćlelL 

II. Przetóż nawiódł na nie 
hetmany woyska Króla Assyriy- 
skiego: ypoymaii Manasse y zwią- 
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zancgo łańeuohami y pętani, za— 
wiedli do Babiloao. 

1*. Który gdy byl uciśniony, 
modlił się Panu Bogu swemu, j 
csynił pokutę barso praed Bogiem 
oyców swoich. 

18. Y proślł 'go, y modlił się 
pilnie: y wysłuobał modlitwę le¬ 
go, y praywróóił go do Jeruza- 
lem n* królestwo lego: y poanał 
Manasses ii Pan sam iest Bogiem. 

14. Potym amurownł mur praed 
miastem Dawidowym na aaohód 
słońca Gihon w dolinie, od we- 
aaóia rybnóy bramy w około aż 
do Ophel, y podniósł go barao: 
y postanowił hetmany woyska we 
wsaytkich miastach obronnych 
Juda: 

15. Y aniósł bogi cudae, y bał¬ 
wana a domu Pańskiego y wJe- 
rusalem, y wyraućlł wsaytkie 
przed miasto. 

16. Zatym naprawił ołtarz Pań¬ 
ski, ofiarował ofiary, y zapokoy- 
no, y obwałę: y roskazał Judzie 
aby służył Panu Bogu Izrael¬ 
skiemu. 

17. A wszakóż iesoze lud ofia¬ 
rował na wyżynach Panu Bogu 
owemu. 

18. A ostatek spraw Manasse, 
y modlitwa iego do Boga swego, 
słowa też widzących którzy mó¬ 
wili do niego w imię Pana Boga 
Izraelskiego, zaroykaią się umo¬ 
wach Króiów Izraelskich. 

19. Modlitwa te* iego, y wy¬ 
słuchanie, y wszytkie grzócby y 
wzgarda mieysca tó* na których 
ubudował wyżyny, y poczynił 
gaie y słupy, przed tym niżli po¬ 
kutę ozynił napisane są w mowach 
Hoża* 

20. Zasnął tedy Manasses zoy- 
cy swómi, y pogrzebu go w do¬ 
mu swoimi y królował Amon syn 
lego miasto niego. 


21. Dwadźieńćia y dwie leóia 
miał Amon gdy począł królowań, 
a dwielećie królował w Jeruzalem. 

22. Y czynił złe przed oczyma 
Pańskimi, lako był uczynił Ma¬ 
nasses ociec lego: y wszytkim 
bałwanom, których był naozynił 
Manasses, ofiarował y służył. 

23. Y nie wstydził się obliesa 
Pańskiego, iako się wstydałMa¬ 
nasses oćiee iego: y daleko wię- 
oey zgrzeszył. 

24. A sprzysiągszy się przeciw 
iemu słudzy iego, zabili go w lo¬ 
go domn. 

25. A ostatek mnóstwa ludu po¬ 
biwszy te którzy byli Amona za¬ 
bili, postanowił Królem Joziaaza 
syna iego miasto niego. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Joziasz Król cnotliwy, bałwa¬ 
ny kaził do szczętu, oprawo wał 
kościoła Bożego, naleiiono za¬ 
kon Boży w kościele, czytał yo 9 
y uczynili umowę % Panem Bo¬ 
giem. 

I.Ośm lat miał Joziasz, gdy 
królować począł, a trzydźiesći y 
ieden rok królował w Jeruzalem. 
4. KróU tt. i. 

2. Y czynił co byłe dobrego 
przed oczyma Pańskimi, y chodził 
drogami Dawida oyea swego, nie 
ustępował auł na prawo aal aa 
lawo. 

8. A ósmego roku królestwa 
swego, będąo iesoze dźióóięóiem, 
począł szukać Boga oyea swego 
Dawids: a we dwunastym roku 
lako był poozął królować, oczy¬ 
ścił Judę y Jeruzalem od wyżyn, 
y galów, y bałwaaów y rycia. 

4. Y pokaźili przed nim ołtarze 
Baalim: y potłukli bałwany któro 
na nich postawione były: gaie 
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tćż y ryćiny wyrąbał y pokru¬ 
szył: a po groblach ooyoh którzy 
Im awykli byli ofiarować sztuki 
rozmiatał. 

5. Nad to y kolei kapłanów po¬ 
palił na ołtarzach bałwańskich, 
y oczylćił Jadę y Jeruzalem. 

6. Ale y w mielćieeh Manasse, 
y Rpbraim, y Simeon, aż do Neph* 
tali wszytko powywracał. 

7. A rozwaliwszy ołtarze, y 
gale, y ryćiny w kęsy pokruszy¬ 
wszy, y wszytkie zbory zburzy¬ 
wszy, ze wszytkiey ziemi Izra- 
elskióy, wrócił się do Jeruzalem. 

8. Ońmnastego tedy roku kró¬ 
lestwa swego, oczyściwszy łuż 
ziemię, y kościół Pański, posłał 
Bapban syna Ezeliaszowego, y 
Jifaasiasza przełożonego miasta, y 
Joba syna Joaehaz Kanclórza aby 
oprawili dóm Pana Boga swego. 

9. Którzy przyszli do Helciasza 
kapłana wielkiego i a wziąwszy 
od niego pieniądze, które były 
wnieline do domu Paóskiego, y 
które byli zebrali Lewitowie y 
odźwićrni zManasse, y zEphra- 
lm, y wszytkich ostatków Izrae¬ 
la, od wszytkiego też Judy y Be¬ 
niamin, y obywatelów Jeruzalem, 

10. Podali w ręce tych którzy 
byli nad robotniki w domu Pań- 
ekim, aby kościół naprawo wali, 
*y oo było wątłego poprawowatt. 

11. Aonlie dali rsemiellnikóm, 
y murarzóm, aby nakupili kamie¬ 
nia z kamiennych gór, y drzewa 
na spaianie budowania, y na pię- 
trż domów, któro byli popsowali 
Królowie Judzoy. 

12. Którzy wiernie wszytko 
sprawowali. A nad robotnikami 
byli przełożonymi, Jahath y Ab- 
dias z synów Merari, Zachariasz 
y Mosollam z synów Kaath, któ¬ 
rzy przynaglali robocie: wszyscy 


Lewitowie umleiący grać na U* 
strumentaoh muzyokich. 

13. A nad tómi którzy na roz¬ 
maite potrzeby brzemiona no!iU f 
byli pisarze y mistrzowie a Lewi¬ 
tów odźwierni. 

14. A gdy wynosili pieniądze 
które były wnielione do kosćioła 
Pańskiego, nalazł Helciasz kapłnn 
klięgi zakonu Pańskiego przez 
rękę Moyżesza. 

15. Yrzćkł do Sapban pisarza: 
Nalazłem księgi zakonu w domu 
Pańskim: y dał mu ie. 

16. Aon wniósł księgę do Kró¬ 
la, y powiedział mu mówiąo: 
Wszytko coś poruczył w ręku 
sług twoich, oto się wykonywa. 

17. Sróbro które się naiazło w 
domu Pańskim zlali: y dane iest 
przełożonym nad rzemiellnlki, y 
rozmaite roboty czyniącymi. 

18. Nad to dał mi Helciasz ka¬ 
płan te księgi, które gdy czytał 
przy obecności królewskićy. 

19. A on usłyszał słowa zako¬ 
nu, rozdarł szaty swe. 

20. Y roskazał Heloiaszowi, y 
Ahikam synowi Saphan, y Ab- 
don synowi Micha, Saphan też 
pisarzowi, y Asaaszowi słudze 
królewskiemu, mówiąc: 

21. Idźćie, a módlćie się Panu 
za mię, y za ostatek Izrael, y 
Juda, dla wszytkich mów tych 
ksiąg które naleźiono: bo wielka 
zapalczywość Pańska kropi na nas, 
przeto iż oycowie naszy nie strze¬ 
gli słów Pańskich, aby czynili 
wszytko co iest napisano w tych 
kśięgaoh. 

22. Szedł tedy Helciasz, y ći 
którzy wespół od Króla byli posła¬ 
ni, do Oldy prorokinióy, żony 
Seilum, syna Thekuath, synaHa- 
ara stróża szat: która mieszkała 
w Jeruzalem na Wtórćy: y mówi- 
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li do nióy słowa któreśmy wyż- 
ezóy powiedzieli. 

23. A ona im odpowiedziała: 
To mówi Pan Bóg Izraelski: Po¬ 
wiedzcie mężowi który was do 
mnie posłał: 

24. To mówi Pan: Oto ia przy¬ 
wiodę złe na to mieysce, y na 
obywatele iego, y wszytkie prze- 
klęetwa które są napisane w księ¬ 
gach tych, które czytali przed 
Królem Judzkim. 

25. Iż mię opuśóili, y ofiaro¬ 
wali Bogom cudzym, aby mnie po¬ 
ruszyli ku gniewowi we wszytkioh 
uczynkach rąk swoich: przetóż 
będzie kropiła zapalozywość mo¬ 
la na to mieysce, y nie będzie u- 
gaszona. 

26. A Królowi Judzkiemu, któ¬ 
ry was posłał prosić Pana, tak 
powiódzćie: To mówi Pan Bóg I- 
zraelski: Pocie waźeś słuchał słów 

*»i *£> 

27. T zmiękczyło się serce two- 
ie, y upokorzyłeś się przed oczy¬ 
ma Boga, dla tego, co rzeczono 
test przeć!w mieysou temu, y o- 
bywatełóm Jerozolimskim, y za¬ 
wstydziwszy się oblicza mego, 
rozdarłeś szaty swe, y płakałeś 
przedemną: lam tóż wysłuchał ćie- 
Me, mówi Pan. 

28. Iuż ćię bowiem zbiorę do 
oyeów twoich, a będziesz wnie- 
śion do grobu twego wpokoiu: 
y nie oglądaią oczy twoie wszyt¬ 
ko złe, które ia przywiodę na to 
mieysce, y na obywatele iego. 
Odnieśli tedy Królowi wszytko oo 
mówiła. 4. Król. 28. i. 

29. A on zebrawszy wszytkie 
starsze Judy y Jeruzalem, 

80. Szedł do domu Pańskiego, 
y pospołu wszyscy mężowie Ju¬ 
da, y oby watele Jerozolimscy, ka¬ 
płani y Lewitowie, y wszytek 
lud od namnicyszcgo aż do na- 


więtszego. Którzy gdy słuchali 
w domu Pańskim, czytał Król 
wszytkie słowa kśiąg. 

31. A stoiąo na swey stolicy, u- 
ozynił przymierze przed Panem, 
żeby chodził za nim, y strzegł 
przykazania, y świadectw:, y u- 
sprawiediiwienia iego, ze wszyt- 
kiego serca swego, y ze wszyt- 
kiey dusze swóy, y czynił oo na¬ 
pisano w księgach onyoh które 
czytał. 

32. Poprzyśiągł tóż o to, wszyt¬ 
kie którzy się naleźli w Jeruzalem, 
y w Beniamin: y uczynili oby¬ 
watele Jerozolimscy według przy¬ 
mierza Pana Boga oyeów swoich. 

33. Zniósł tedy Joziasz wszyt- 
kie obrzydłośći ze wszytkich krain 
synów Izraelskich: y sprawił, że 
wszyscy którzy byli zostali w I- 
zrael, służyli Panu Bogu swemu. 
Po wszytkie dni iego nie odstąpili 
od Pana Boga oyoów swoich. 

! ROZDZIAŁ XXXV. 

i 

j Joziasz przestępu święto, a po 
| nim Praśnie z wielką hoynośóią 
obchodzi, potym chcąc na Króla 
Bgyptskiego walczyć, raniony ba - 
rzo z wielkim wszech smutkiem 
umarł. 

I. Uczynił Joziasz w Jeruza¬ 
lem Phase Panu, które ofiarowano 
cztórnastego dnia kśiężyca piór- 
wszego. 4. Krok 23. 21. 

2. V postanowił kapłany aa ich 
urzędzieoh, y napominał ie aby 
służyli w domu Pańskim. 

3. Łewitóm tóż, przez których 
naukę wszytek Izrael poświąoał 
się Panu, mówił: Postawcie skrzy¬ 
nię w świątnicy kośćioła, który 
zbudował Salomon syn Dawidów, 
Król Izraelski: bo iey iuż więoóy 
nosić nie będziecie: ale teraz służ¬ 
cie 
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<ie Panu Boga waszemu, y la¬ 
rowi lego Izraelskiemu. 

4. A nagotuyćie się według do¬ 
mów y rodzaiów waszych w roz¬ 
działach każdego, iako roskazał 
Dawid Król Izraelski, y opisał 
Salomon syn iego. 

5. A służcie w swiątnicy, we¬ 
dług domów y ufców Le wite kich, 

6. A poświęciwszy się, ofla- 
ruyćie Phase: przygotuyóie też 
bracią waszę, aby mogli czynić 
według słowa które mówił Pan 
przez rękę Moyżesza. 

7. Nad to dał Jozlasz wszytkle- 
mu ludowi, który się tam był na- 
lazł na święto Phase baranków y 
koźląt z trzód, y innego drobu 
trzydzieści tysięcy, wołów tóżtrzy 
tysiące, to wszytko zmaiętnośći 
królewsklćy. 

. 8. Książęta też iego co dobro¬ 
wolnie szlnbtlibyli, ofiarowali tak 
Indowi, iako kapłanom y Lewi- 
tćm. A Heleiasz y Zachariasz y 
Jahiel przełożeni domu Bożego, 
dali kapłanom na ozynienie Phase, 
drobu iednego z drogim dwa ty¬ 
siąca y sześćset, y wołów trzysta. 

9. A Choaeniasz, y Semeiasz, 
Nathanael tćż bracia iego, y Ha- 
sabias y Jehiel y Jozabat ksią¬ 
żęta Lewitów, dali drugim Lewi- 
tćm na święcenie Phase pięć ty¬ 
sięcy drobu, a wołów pięćset. 

10. T zgotowała się posługa, 
y stanęli kapłani na urzędzie swo¬ 
im: Lewitowie tóż wufoach, we¬ 
dług rozkazania królewskiego. 

11. Tofiarowano Phase: y kro¬ 
pili kapłani krew rękami swymi, 
a Lewito wie darli skóry całopa¬ 
lenia: 

12. T oddzielili ie aby dali we¬ 
dług domów y familiy każdego, 
y aby były ofiarowane Panu iako 
napisano w księgach Mojżesze* 


wyoh: y z woły też takież uczy-* 
uili. 

13. Y piekli Phase n ognia, 
wedle tego iako w zakonie na¬ 
pisano: a ofiary zapokoync warzy¬ 
li w kotlcoh, y w pan wiach, y w 
garnach, y rozdali spieszno, wszyt* 
kiemu pospólstwu: 

14. A sobie y kapłanom potym 
gotowali: bo kapłani około ofiar 
całopalonych y około tłustośći by¬ 
li zabawieni aż do nocy: przotóż 
Lewitowie sobie y kapłanom sy¬ 
nom Aaronowym na ostatku go¬ 
towali. 

15. A śpiówacy synowie Asaph 
stali w swoim rzędzie, według 
roskazania Dawida, y Asaph, y 
Heman, y Idithun proroków kró¬ 
lewskich: a oddźwiórni u każ¬ 
dych wrót pilnowali, tak iż y na- 
mnićy nie odstąpili od posługi: 
przełóż braćia ich Lewitowie go¬ 
towali im pokarmy. 

16. Wszytka tedy służba Pań¬ 
ska porządnie wykonała się dnia 
onego, aby czynili Phase, y ofia¬ 
rowali całopalenia na ołtarzu Pań¬ 
skim, według roskazania Króla Jo- 
ziasza. 

17. Y uczynili synowie Izrael¬ 
scy, którzy się tam naleźli, Pha¬ 
se czasu onego, y święto prza- 
śników, przez śiedm dni. 

18. Nie było Phase temu podo¬ 
bne w Izraelu ede dni Samuela 
proroka: ale ani żadeii ze wszech 
Królów Izraelskich ule uczynił 
Phase iako Joziasz, kapłanom y 
Lewitom, y wszytkiemu Judzie y 
Izraelowi, który się był nalazł, 
y mieszkającym w Jeruzalem. 

19. Ośmnastego roku Królestwa 
Joziaszo wego obchodzono to Phase. 

20. Potym gdy naprawił Joziasz 
kościół, przyciągnął Ncchao Król 
Egyptski na Charkamis nad Ku- 
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phratesem, 7 wyćiągnął przećiwko 
lemu Joisiasz. 

21. Ale on posławszy do niego 
posty swe, rzekł: Co mnie y to¬ 
bie iest Królu Judzki? nie prze- 
ólw tobie dźlś ćiągnę, ale waiozę 
przećiwko innemu domowi, do 
którego mi Bóg eo ryohlóy ieohaó 
kazał: przestań ezynió przeóiw 
Bogu który zemną iest, by óięnie 
nabił. 

22. Nieehćiał Joziasz wrócić 
się, ale nagotował przeciw iemu 
bitwę, ani przestał na mowach 
Nechao z ust Bożych: ale ciągnął 
aby się potkał na polu Mageddo. 
Zach. i%. U. 

23. Y tamże raniony od strzel¬ 
ców, rzekł służebnikom swoim: 
Wyprowadźcie mię z bitwy, bom 
lest barzo ranion. 

24. Którzy go przenieśli z wo¬ 
zu na drugi wóz który szedł za 
nim po królewsku, y przywieźli 
go do Jeruzalem, y umarł, y po- 
grzebion w grobie oyców swoich: 
y płakał go wszytek lud Judzki 
y Jerozolimski. 

25. A nawięcey Jeremiasz, któ¬ 
rego wszyscy śpiewaćy y śpie¬ 
waczki aż po dźiśieyszy dźień 
lamenty nad Joziaszem powtarza- 
ią: y iakoby prawem weszło w 
Izraelu: Oto napisano w lamenta- 
oiach. 

26. A ostatek mów Joziaszo- 
wych, y miłosierdzia iego, które 
są przykazane zakonem Pańskim, 

27. Uczynki tóż iego y prze¬ 
dnie y ostateczne, napisane są 
w kśięgaeh Królów Judzkich y 
Izraelskich. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 

Joachaza Króla złożył z kró¬ 
lestwa Król Egypiski, y wziął, 
go z sobą do Egyptu, a brata 
wsadził Joachima, tego Król 
Chaldeyski wziął do Babylonu , 
y % sprzętem kościelnym, na ie¬ 
go mieyscu Sedeciasza posadził 
złego, który chcąc się wybić As- 
syriyczykom , uczynił że kościół 
y miasto zapalono, samego z lu¬ 
dem w niewolą wzięto do Babi- 
loniey aż potym za dozwoleniem 
Króla Cyrusa wypuszczony . 

tedy lud ziemie Joa- 
ehaza syna Joziaszowego, y po¬ 
stanowił Królem miasto oyoa iego 
w Jeruzalem. 

2. Dwadzieścia y trzy lata by¬ 
ło Joaohazo wi gdy królować począł, 
a trzy mieśiąoe królował w Jeru¬ 
zalem. 

3. A złożył go Król Hgyptskt 
przyieohawszy do Jeruzalem, y 
założył winę na ziemię sto talen¬ 
tów srebra, y talent złota. 

4. Y postanowił miasto niego 
Królem Bliakima brata iego nad 
Judą y Jeruzalem: y odmieni! 
imię iego Joakim, a samego Joa¬ 
chaza wźiął z sobą, y zawiódł 
do Bgyptu. 

5. Pięć a dwadzieścia lat miał 
Joakim gdy królować począł, a ie- 
denaśćie lat królował w Jeruza¬ 
lem: y czynił złość przed Panem 
Bogiem swoim. 

6. Przećiwko temu wyciągnął 
Nabuehodonozor Król Chaldeyski, 
a związawszy go łańouehamf, za¬ 
wiódł do Babilonu. 

7. Do którego przeniósł y na¬ 
czynia domu Pańskiego, y posta¬ 
wił le we zborze swoim. 

8 . A ostatek słów Joakłai, y 0 - 
braydłośći iego które czynił, y 
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co się wnimnalazło, zamyka się 
w księgach Królów Judzkich y 1- 
zraelskich. Y królował miasto nie¬ 
go Joaohin syn tęgo. 

9. W ósmi leóiech był Joachio 
gdy poozął królować, a trzy mie~ 
ślące y dziesięć dni królował w 
Jeruzalem, a czynił złe przed o- 
czyma Pańskimi. 

10. A gdy rok wychodził, po¬ 
słał Król Nabuchodonozor którzy 
go przywiedli do Babilonu, za¬ 
brawszy zaraz co nadroższe na¬ 
czynia domu Pańskiego: A Kró¬ 
lem postanowił Sedeoiasza stryia 
lego, nadJudą y nad Jeruzalem. 
*. Król 34 i7. Jerem . 37. i. 

11. Dwadzieścia lat y rok było 
Sedecia 8 Z 0 wi gdy królować począł, 
a iedenaśćie lat królował w Jeru¬ 
zalem. 

12. Y czynił złość w oczach 
Pana Boga swego, ani się wsty¬ 
dził oblicza Jeremiasza proroka 
mówiącego do niego z ust Pańskich. 

13. Odstąpił tćź od Króla Xa- 
buohodonozora, który go był po¬ 
przysiągł przez Boga: y zatwar- 
dźił kark swóy y serce, aby się 
mienawróóił do Pana Boga Izrael¬ 
skiego. 

14. Lecz y wszyscy książęta 
kapłańskie, y lud wykroczyli nie- 
zbożnie, według wszytkiefa obrzyn 
dłośći narodów, y spługawili dom 
Pański, który był sobie poświęć 
óił w Jeruzalem. 

15. A Pan Bóg oyoew Ich po* 
nyłał do nieb przez rękę posłów 
swych w nosy wstaiąo, y ce diieu 
upominaiąc: dla tego że folgował 
Indowi y mieszkaniu swemu. 

16. Ale oni szydzili z posłów 
Bożych, y łekce sobie ważyli mo¬ 
wy lego, y nagotowali prorok!, aż 
przyszła aspaloayweśc Pańska na 
lud lego, y żadnego ulóezcnia 
ale było. 


17. Abowiem przywiódł na nie 
Króla Cbaldeyskiego, y pomordo¬ 
wał młodzieńca ich mieczem w 
domu świątnice swoiey: nie zlito¬ 
wał się nad młodzieńcem, y pa¬ 
nienką, y starcem, ani nad zgrzy¬ 
białym nawet: ale wszytkie po¬ 
dał w ręce lego. 

18. Y wazytko naczynie domu 
Pańskiego tak więtsze lako mniey- 
sze, y skarby kościelne y królew¬ 
skie, y książęce przeniósł do Ba¬ 
bilonu. 

19. Spalili nieprzyiaóiele dom 
Boży, y zburzyli mur Jerozolim¬ 
ski, wszytkie wieże popalili, y 
co ledno było kosztownego, oba¬ 
lili. 

20. Ieśli kto był miecza uszedł, 
zagnany do Babilonu służył Kró¬ 
lowi y synóm iego, aż roskazo^ 
wał Król Perski. 

21. Y aż się wypełniła mowa 
Pańska z ust Jeremiaszowycb, y 
ażby odświęóiła żtemia szabathy 
sweie. Bo przez wazytkie dni spu¬ 
stoszenia święciła szabath, aż się 
dokonało śiedmdźieśiąt lat. 

22. A roku pićrwszego Cyrusa 
Króla Perskiego, aby się wypeł¬ 
niło słowo Pańskie, które był rzekł 
przez usta Jeremiaszowe, wzbu¬ 
dził Pan duoba Cyrusa Króla Per¬ 
skiego: który kazał wołaó po 
wszytklm królestwie swym, f 
przez pismo, mówiąc: i. Ezdri 
i . f. 

23. Tak mówi Cyrus Król Per¬ 
ski: Wszytkie królestwa ziemski# 
dał mi P»n Bóg niebieski: a ten 
mi przykazał abyeh mu zbudował 
dóm w Je runąłem, które ieet w 
Żydowstwie: kto z wae iest wo 
wszytkia lodu iego, niech Pan 
Bóg iego z nim będżie, a aieck 
idźie. 
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EZDRASZOWE. 

Co to byt za Ezdrasz, który te kśięgi pisał, sprawió się może*% 
% siódmego tych kłiąg rozdziału. v. i. 6. y ii. kędy on rod%ay sway 
opisuie, y pisarzem abo Doktorem biegłym w zakonie Moyżeszatrym 
sam się zowie. W tych tedy księgach wrócenie synów Izraelskich z 
Babilonu, y z Persyiśy do Jeruzalem wypisuie. A odtąd się for¬ 
ma Rzeczypospolitey żydowskiey po trzeci kroć odmieniła. Naprzód 
bowiem Moyżesz iako zakonodawca Rzeczpospolitą Żydowską po¬ 
stanowił, a czego sam dla śmierci do skutku niemógł przywiesdż , to 
Jozue dokończył. Po nich byli Sędziowie, n nie byli właśnie Kró¬ 
lami ani pany , tylko różnice między ludźmi uznawali y uspaka- 
iali. Dopićro po tych nastali Królowie, za których tćż upadło Kró¬ 
lestwo Żydowskie. Po Sędziach y Królach, y po onćy niewoley Ba- 
bylońskiey, przyszedł rząd na Biskupy y kapłony. Czytay Gen. SI. 


ROZDZIAŁ Ł 

Cyrus Król wzruszony duchem 
Bożym, wypuścił lud Judzki z 
niewoley, aby budowali kościół 
Panu Bogu w Jeruzalem, wró¬ 
ciwszy im naczynie, które był 
zabrał z kościoła Salomonowego. 

l.Roka pWnnMgD tyram 

Króle Perskiego, aby się wypeł¬ 
nił* słowo Pańskie a ust Jeremia- 
saowyeh, wzbudził Pas ducha ty- 
rasa Króla Perskiego: y pościł głos 
po wsaytkim królestwie owym, j 
aa pionie, raekąo: 

2. To mówi Cyrus Król Perski: 
wsaytkie królestwa ateńskie dał 
ad Psa Bóg niebieski, y ten ni 


roskaaał abyeb nn abndował dóm 
w Jeruaalen, które iest w Zy- 
dowstwie. 

8. Kto iest nłpday wsni a* 
waaytkiego lado legof Nieobcy 
będzie a sial Pan Bóg lego. Nieeh 
idśie do Jeruaalen, które ket w 
Ży dawstwie, a nieeh bodnie dón 
Pana Boga Iaraeiskkgo, (on ci 
iest Bóg) który iest w Jeruaalen. 

4. Awsaysoy inntpe wsaytkleb 
mleysoaeh, gdziekolwiek nleszka- 
ią, nieeh go podponagaią alko¬ 
wie andeysoa swego, śróbren y 
słot en, y naiętaośółą, y bydłen, 
opróea oo dobrowolnie odarulą ko¬ 
ściołowi Bokemu, który iest w 
Jeruaalen. 

8. Y powstali przednieysay a 
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oyców, a Jady, y z Beniamin, y 
kapłani y Lewitowie, y wszelki 
którego Bóg dacba wzbudził, aby 
szli budować kośćiół Pański, któ¬ 
ry byt w Jeruzalem. 

6. Y wszyscy którzy byli w o- 
koliey, wspomogli ręoe ich na¬ 
czyniem śrćbrnym y złotym, ma- 
iętnośćią y bydłem, sprzętem, o- 
prócz tego oo z dobrćy wolóy o- 
fiarowali byli. 

7. Król tćż Cyrus wyniósł na¬ 
czynia kościoła Pańskiego, które 
był pobrał Nabuohodonozor z Je¬ 
ruzalem, y położył i© był we zbo¬ 
rze Boga swego. 

8. A Cyrus Król Perski wyniósł 
to przez ręce Mithridata syna Ga- 
zabat, y odliozył ie Sassabasar 
książęćiu Judzkiemu. 

9. Y ta iest liczba ich: Czasz 
złotych trzydźieśći, czasz śrćbr- 
nych tysiąc, nożów dwadzieściay 
dziewięć: 

10. Kubków złotych trzydzie¬ 
ści, kubków śróbrnych drugich 
cztórysta y dziesięć: inszego na¬ 
czynia tysiąc. 

11. Wszytkiego naczynia zło¬ 
tego y śróbrnego pięć tyśięcy y 
cztórysta: wszytko wżiął Sassa¬ 
basar z tćmi którzy wyszli z prze¬ 
prowadzenia Babilońskiego do Je¬ 
ruzalem. 

ROZDZIAŁ II. 

Liczba synów Judzkich, którzy 
wyszli z niewoley maiąc wodza 
Zorobabela do Jeruzalem, y da¬ 
rów na nowe budowanie kościo¬ 
ła Bożego, zdanych. 

I.A Synowie krainy ći są, któ¬ 
rzy wyszli z polmania, które był 
przeniósł Nabuchodonozor Król 
Babiloński do Babilonu, y wróói- 
li się do Jeruzalem y Judy, każdy 
do miasta swego. 8. Ezdr . 7. 6. 


2 . Którzy przyszli zZorobabe- 
lem, Jozue, Neliemia, Saraia, Ra- 
helaia, Mardochay, Belsan, Mes- 
l»har, Bcgway, Bohom, Baana. Po¬ 
czet mężów ludu Izraelskiego: • 

8 . Synów Pharos, dwa tysiąca 
sto śiedmdźicśiąt dwa. 

4. Synów Sepbatia, trzysta 
śiedmdźieśiąt dwa. 

5. Synów Area, śiedmsetśiedm- 
dźicśiąt y pięć. 

6 . Synów Phabath Moab, sy¬ 
nów Jozue: Joab, dwa tysiąca ośm* 
set dwanaśćie. 

7. Synów Elam, tysiąc dwie¬ 
ście pięćdziesiąt cztćrzćy. 

8 . Synów Zethua, dziewięćset 
czterdzieści pięć. 

9. Synów Zachai, śiedmset 
sześćdziesiąt. 

10. Synów Bani, sześćset cztćr- 
dźieśći dwa. 

11 . Synów Bebai, sześćset dwa- 
dzieśćia trsćy. 

12 . Synów Azgad, tysiąc dwie- 
śćie dwadzieścia dwa. 

13. Synów Adonikam, sześćset 
sześćdźieśiąt sześć. 

14. Synów Begwai, dwa tyśią- 
oa pięćdziesiąt sześć. 

15. Synów Adin, cztórysta pięó- 
dźieśiąt cztćrzćy. 

16. Synów Ather, którzy byli z 
Ezechiasza, dziewięćdziesiąt ośm. 

17. Synów Bezai, trzysta dwa¬ 
dzieścia trsćy. 

18. Synów Jora, sto dwanaśćie. 

19. Synów Hasum, dwieście 
dwadżieśćia trzey. 

20. Synów Gebbar, dźiewięć- 
dźieśiąt pięć. 

21 . Synów Bcthlebem, sto dwa¬ 
dzieścia trzćy. 

22. Mężów Netupba, pięćdzie¬ 
siąt y sześć. 

28. Mężów Aaathoih, sto dwa¬ 
dzieścia y ośm. 
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24. Synów AjuMweth, cztćr- 
dśieśći dwa. 

MS. Synów Kariathiarim, Ce- 
phlrm, y Berotb, śiedouet eztćr- 
dżlaśći trsćy. 

M. Synów Kamath, y Gabaa, 
neóóaet dwadńieóóia ieden. 

27. Mężów Machina, sto dwa- 
diieśći* dwa. 

28. Mężów Bethel, y Uay, dwie¬ 
ście dwadńieóćia traóy. 

29. Synów Nebo, pięćdziesiąt 

dwa. 

80. 8yaów Megbis, ato pięć¬ 
dziesiąt sześć. 

81. 8yaów Błam drugiego, ty- 
śiąc dwieśćle pięćdziesiąt cztćrzćy. 

82. Synów Har, trzysta dwa¬ 
dzieścia. 

83. Synów Łod Hadid, y Ono, 
śiedmset dwadźieśóia pięć. 

84. Synów Jorieho, trzysta 
óztćrdZieśći pięć. 

34. Synów Senna, trny tyśiące 
sześćset trzydzieści. 

86. Kapłanów: Synów Jadaia 
w domu Jozue, dziewięćset śiedm* 
dZleśiąt trzćy. 

87. Synów Bmmer, tysiąc pięć¬ 
dziesiąt dwa. 

88. Synów Pheshur, tyśiąe dwie- 
ićie czterdzieści śiedm. 

89. Synów Harim, tyśiąe śiedm- 
naśćie. 

40. Lewitów: Synów Jozue, 
y Cedmihel, synów Odomiaaza, 
Ziedmdźieśiąt ©zterzey. 

41. Spiówaków: Synów Asaph, 
ato dwadzieścia ośm. 

42. Synowie wrotnycb: Syno¬ 
wie Sellum, synowie Ater, syno¬ 
wie Telmon, synowie Akkub, 
synowie Hatita, synowie Sobai 
wazy tkieb sto trzydiieśói dziewięć. 

43. Nathineicaycy: Synowie Si- 
ba, synowie Hasupha, synowie 
Tabbaotb, 


44. Synowie Ceres, synowie 
Siaa, synowie Pbadon, 

44. Synowie Lebaua, synowie 
Hafaba, synowio Akkub, 

46. Synowie Hagab, synowie 
Semlai, synowie Hanan, 

47. Synowie Gaddel, synowie 
Gaber, synowie Rani a, 

48. Synowie Rasin, synowie 
Nekoda, synowie Gaxau, 

49. Synowie Aza, synowie 
Phasea, synowie Besee, 

40. Synowie Asena, synowie 
Munim, synowie Nephusim, 

41. Synowie Rakbnk, synowie 
Haknpha, synowie Harhur, 

42. Synowie Resluth, synowie 
Mahida, synowie Harsa, 

43. Synowie Rerkos, synowie 
Sisara, synowie Tbema, 

44. Synowie Nasia, synowie 
Hatipha, 

44* Synowie sług Salomono¬ 
wych , synowie Sotal, synowie 
Sophereth, synowie Pharuda, 

56. Synowie Jain, synowie Der* 
kon, synowie Geddel, 

47. Synowie Saphatia, synowio 
Hatil, synowie Pbocbereth, któ¬ 
rzy byli z Asebaim, synowie AssJ, 

48. Wszy tkieb Nathinelczyków, 
y synów sług Salomonowych, trzy¬ 
sta dziewięćdziesiąt dwa. 

59. A ći którzy wyszli z Theł- 
mala, Tbelbaraa, Cherub, yAdoa, 
y Rmer: y niemogli pokazać do¬ 
mów oycćw swoich, y nasienia 
swego, ieśłi z Izraela byli. 

00. Synów Dalaia, synów To¬ 
bie, synów Nekoda, sześćset pięć- 
dźieśiąt dwa. 

61. A synów kapłańskich: Sy¬ 
nowie Hobia, synowie Akkos, sy¬ 
nowie Berzeilai, który poiął z có¬ 
rek Berzellai Galaadezyka Zonę, 
y przezwano go lob imieniem: 

62. Ci szukali pisma rodu swe- 
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go, y Błemleśli, y wyrzuceni są 
m kapłaństwo. 

63. T rzćkł im Athersata, aby 
nie iedli z świętego święty eh, aż- 
by powstał kapłan uczony y do¬ 
skonały. 

64. Wszytko mnostwo iako Je¬ 
den ozterdźieśći dwa tysiąca trzy¬ 
sta sześćdziesiąt: 

65. Oprócz sług lob y służebnic, 
których było śiedm tysięcy trzysta 
trzydzieści śiedm: a między nimi 
śpićwaków y śpiewaczek dwieście. 

66. Koni ioh śiedmset trzydżłe- 
łći sześć: mułów ich, dwieście 
oztćrdźieśći pięć: 

67. Wielbłądów ich, czterzysta 
trzydźieśći pięć: osłów ich, sześć 
tyśięcy śiedmset dwadzieścia. 

68. A z przednieysyych oyców, 
gdy wchodzili do kośćioła Pań¬ 
skiego który iest w Jeruzalem, 
dobrowolnie ofiarowali na dóm Bo¬ 
dy aby ji postawili na mieyscu lego. 

69. Według przemożenia swe¬ 
go dali nakład na budowanie, zło¬ 
ta nsćrwonyoh złotych sześćdzie¬ 
siąt tyśięcy y tyśiąc, śrebra grzy¬ 
wien pięć tyśięcy, y sto szat ka¬ 
płańskich. 

70. Mieszkali tedy kapłani y 
Lewito wie, y z lndu 9 y śpićwa- 
6y, y wrotni, y Nathineiozycy w 
mieśćiech swych, y wszy tek Izrael 
w mieśćiech swych. 

ROZDZIĄŁ III. 

Zszedszy się lud do Jeruza¬ 
lem, zbudowali Panu ołtarz, y 
ofiarowali mu na nim, Kuczek 
święto obchodzą, iedni się radu- 
ię drudzy plączą. 

v 

I. Iuś hył przyszedł mieśiąc 
śiódmy, a synowie Izraelowi byli 
wmłeśćleoh swoich: zgromadził 


się tedy wszytek lud iako mąż ie- 
den do Jeruzalem. 

3. T powstał Jozue syn Josedek, 
y braćia iego kapłani, y Zoroba- 
bel syn Salathiel, y braćia iego, 
y zbudowali ołtarz Bogu Izraelo- 
wemu, aby na nim ofiarowali ca- 
łopalenia, iako napisano w zako¬ 
nie Moyżesza męża Bożego. 

8. A ołtarz Boży postawili na 
podstawkach iego, gdy ich naro- 
dowie okolicznych śiem odstrasza¬ 
li, y ofiarowali na nim całopaleń 
nie Panu po ranu y w wieczór. 

4. T uczynili święto kuczek, 
iako napisano iest, y całopalenie 
na każdy dzień porządnie według 
przykazania, robotę dnia wdżień 
ićy. 

5. A potym całopalenie usta¬ 
wiczne, tak w pićrw8ze dni mie- 
śiąoa, iako y we wszytkie uro¬ 
czyste święta Pańskie, które by¬ 
ły poświęcone, y we wszytkich 
w których z chęći był ofiarowany 
dar Panu. 

6. Od pierwszego dnia mieśiąca 
siódmego poczęli ofiarować cało¬ 
palenie Panu: a kośćiół Boży ie- 
scze nie był założony. 

7. ¥ dali pieniądze kamienni- 
kóm y murarzom: strawę tćż y 
picie y oliwę Sydończykósi y Ty- 
riyozykóm, aby prowadzili drze¬ 
wo Cedrowe z Libanu do morza 
Joppe wedle tego iako im był Cy¬ 
mę Król Perski przykazał. 

8. A roku wtórego przyszćin 
ich do kośćioła Bożego do Jeruza¬ 
lem, mieśiąca wtórego, zaczęli 
Zorobabel syn Salathiel y Jozue 
syn Josedek y inni z braćićy lott 
kapłani y Lewito wie, y wszyscy 
którzy byli przyszli z półstania da 
Jeruzalem, y postanowili Lewity 

I od dwudziestu lat y wyższćy, aby 
przynaglali roboćie Pańskióy. 

I 9. Y stanął JOzne, y synowie 

it- 
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y braćia lego Ccdmiliel, 7 
synowie lego, y synowie Juda, 
lako mąż ieden, aby przypilnowali 
lyoh którzy robili w kościele Bo¬ 
żym: synowie Henadad, 7 syno¬ 
wie ich, 7 bracia ich Lewitowie. 

10. Ody tedy założyli murarze 
kościół Pański, stanęli kapłani w 
ubierze swoim, z trąbami: a Le- 
witowie synowie Asaph z cymba¬ 
łami, aby chwalili Boga przez rę¬ 
ce Dawida Króla Izraelskiego. 

11 . Y śpiewali pleśni y wyzna* 
waaie Panu: Iż dobry, iż nawle¬ 
kł miłoślerdżie lego nad Izraelem. 
Wszytek tóż lud krzyczał krzy¬ 
kiem wielkim, ohwaląo Pana z te¬ 
go iż był założeń kościół Pański. 

12. Mnodzy tóż z kapłanów y z 
Lewitów, y przednieyszy z eyców, 
y starcowie którzy widzieli kościół 
piórwszy gdy był założony, y ten 
kośóiół przed oczyma swemi, pła¬ 
kali głosem wielkim: a mnodzy 
krzycząc w radość!, głos podno¬ 
sili. 

18. T niemógł żaden poznać 
głosu krzyczenia weselących się 
7 głosu płaczu ludu: abowiem 
lud spółeoznie krzyczał głosem 
wielkim, y głos daleko było sły- 
ezóć. 

ROZDZIAŁ IV. 

Stała się przekąską budowania 
domu Bot ego, it nieprzyiaćiele 
gniewni, oto ze ich ku społeczne¬ 
mu budowaniu nieprzypuszczo- 
no, pisali do Króla, aby im bu¬ 
dować nie dopuszczał, y stało 
łak az do wtórego roku Króla 
Dariusza . 

1 . Y Usłyszeli nieprzyiaćiele Jo¬ 
dy 7 Beniamin, iż synowie poima- 
nia budowali kośóiół Panu Bogu 
Izraelowćmu: 

2. V przystąpiwszy do Zoroba- 


bela y do przed nieyszyeh oyeów, 
rzekli im: Niech bodniemy z wa¬ 
mi, bo tak iako y wy szukamy 
Boga waszego: otośmy ofiarowali 
ofiary odednl Asor lladdan Króla 
Assur, który nas tu zaprowadził. 

8 . Y rzćkł im Zorobabel y Jo- 
zue, y inszy przednieyszy oyeo- 
wie Izraelscy: Niemożećie wy z 
nami budować domu Bogu nasze¬ 
mu , ale my tylko sami zbudulemy 
Panu Bogu naszemu, iako nam 
roskazał Cyrus Król Perski. 

4. Stało się tedy, że lud ziemie 
przeszkadzał rękam ludu Judzkie¬ 
go, y przekazał im wbudowaniu. 

5. Y nalęli przećiwko nim ray- 
ce, aby rosprószyli radę ich ps 
wszytkie dni Cyrusa Króla Per¬ 
skiego, y aż do królestwa Dariu¬ 
sza Króla Perskiego. 

6 . A za królestwa Assuera, na 
początku królestwa lego, napisali 
skargę na obywatćle Judzkie y Je¬ 
rozolimskie. 

7. Y za dni Artazerza pisał Be- 
selam Mithridat, y Tabeel, y in¬ 
ni którzy w radzie ich byli, do 
Artazerza Króla Perskiego, a list 
skargi napisany był po Syriysku, 
y czytano ji ięzyklem Śyriyskim. 

8 . Reum Beelteem, y Samosy 
pisarz napisali list ieden o Jeruza¬ 
lem, do Artazerza Króla takowy. 

9. Reum Beelteem, y Samsay 
pisarz, y inne rady ioh, Dyney- 
czycy, Apharsathachowie, Ter- 
phalczyoy, A pharseyczyey, Kr- 
ohueyozyoy, Babilończyey, Susa- 
neehowie, Diewiowie, y Klaml- 
towie, 

10. Y Inni z narodów, które 
przeniósł Asenaphar wielki y sła¬ 
wny, y kazał im mieszkać wmie- 
śćiech Samariyskioh, y w innych 
zarzćcznych krainach wpokoiu: 

U. (Ten iest wypis listu który 
posłali do niego) Artazerzowi Kró¬ 
le* 
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lewi, słudzy twoi, mężowie któ¬ 
rzy xi rzeką zdrowia życzą. 

12. Niech będzie wiadomo Kró¬ 
lowi, iż Żydowic którzy wyszli 
od ciekle do nas, przyszli do Je¬ 
ruzalem miasta odpornego , y złe¬ 
go, które budulą wywodząc mory 
lego, y ściany oprawo ląc. 

13* Teras tedy nieoh będzie 
wiadomo Królowi, iż ieśli ono 
miasto będzie zbudowane, a mo¬ 
ry lego naprawione bądą: podatku, 
y cła, y dochodów rocznych nie 
dadzą, y aż do Królów ta szkoda 
przydźie* 

14* A my pamiętaiąo na sól któ- 
rąsmy na palacn królewskim iado- 
11, a iż patrząc na królewskie u- 
razy, sa rzecz niesłuszną mamy, 
przetośmy posłali y oznaymili Kró¬ 
lowi, 

15* Abyó poszukał w księgach 
historiy oyców twoich, anaydźiees 
napisano w kronikach, y dowiesz 
się, iż ono miasto, miasto odpor¬ 
ne iest, a Królom y ziemiom szko¬ 
dliwe, y woyny powstałą w nim 
od dawnych dni: przeoo y miasto 
same zburzone iest 

16* Opowiadamy my Królowi, 
iż ieśli ono miasto będzie zbudo¬ 
wane, a mnry lego będą napra¬ 
wione, dzierżawy sa rzóką mieś 
nie będziesz. 

17. Słowo posłał Król do Reum 
Beelteem, y Samsai pisarza, y 
do innyoh którzy w radzie ich by¬ 
li obywatelów Samariióy, y in¬ 
nym sa rzóką, życząo zdrowia y 
pokoiu. 

18* Skarga którąśóie portali do 
nas, iawnie iest czytana przede- 
mną* 

19* Y roskasałem y szukano, y 
naleźiono że to miasto zdawna 
Królom się przećiwła, y rozrtaehy 
y walki w nim powstawaią* 

20. Bo y Królowie mocni byli 


w Jeruzalem, którzy y panowali 
nad wszelką krainą, która iest za 
rzóką: dań tóż, cła y dochody 
biórali. 

21. Przetóż teraz słucbayćie 
wyroku: Brońcie tamtym mężom, 
aby tamto miasto nie było budo¬ 
wane, aż ieśli by podobno odemnie 
roskazano było* 

22. Patrzcie abyście tego nie¬ 
dbale nie czynili, y złe przeciw 
Królom polekku nie rosło. 

23. A tak kopia wyroku Arta- 
xerxa Króla czytana iest przed 
Reumem Beelteem, y Samsai pi¬ 
sarzem y radą ich: y iechali 
wskok do Jeruzalem do Żydów, y 
zabronili im ramieniem y mocą* 

24. Zaniechana iest tedy robo¬ 
ta domu Pańskiego w Jeruzalem, 
y nie budowano aż do roku wtó- 
rego królestwa Dariusza Króla 
Perskiego* 

ROZDZIAŁ V. 

Za upominaniem Aggei, f Za¬ 
chariasza proroków, ięli się zaś 
budować ko&ćioła Bożego, acz 
tego bronili okoliczni kiiązęta Sa- 
I mariyskie, postanowieni od Kró¬ 
la Assyriyskiego, y pisano o tym 
do Dariusza Króla • 

1. A. Aggeus Prorok, y Zacha¬ 
riasz syn Addo prorokowali pro- 
rokuiąo do Żydów, którzy byli 
wżydostwie y w Jeruzalem, w 
imię Boga Izraelskiego* 

2. Tedy powstali Zorobabel syn 
Salathiel, y Jozue syn Josedek, 
y poczęli budowaó koóóiół Boży 
w Jeruzalem, a z nimi prorocy Bo¬ 
ży pomagaiąey im* 

8. W ten czas przyszedł do nich 
Thathanay, który był kśiążęćiem 
za rzóką, y SAmrbuzanay, y radź- 
oe ich: y tak immówili: Kto wam 

ra- 
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raiśił żebyście ten dóm budowali 
y ntry lego naprawo wali? 

4. Naoośmy im odpowiedzieli, 
eo na imiona były lndni którzy 
byli przyczyną onego budowania. 

6. A oko Boga ich było nad 
ntaranyml żydowskimi, y aahamo- 
waó ioh ni# mogli. Y ndało się 
aby rzecz do Darlnasa była od nie- 
Ilona, a na ten onas aby dosyó n- 
CzyniU, przeciw onemn oskarże¬ 
nia. 

6. Kopia lista, który posłał 
Thathanay kśtążę krainy za rolką, 
y Stbarbosanay, y radźee lego 
Arpbasachezycfiy, którzy byli na 
rzeką, do Dariasza Króla. 

7. Mowa którą mu byli posłali, 
tak była napisana: Dariuszowi Kró¬ 
lowi pokóy wszelaki. 

8. Niech będzie wiadomo Kró¬ 
lowi, żeśmy ieździli do żydow- 
skióy krainy, do domu Boga wiel¬ 
kiego, który z kamienia niećlosa- 
nego buduią, y drzewo w sóiany 
kładą: a tę robotę pilno wywodzą, 
y roście w ręku ioh. 

9. A tak pytaliśmy starszyoh o- 
nych, y takeśmy im rzćkli: Kto 
wam dał moo abyśćie ten dom bu¬ 
dowali, y mury te naprawowali? 

10. Ale y imion ich pytaliśmy 
od nioh, abyśmyó oznaymilh y 
wypisaliśmy imiona tych mężów, 
którzy są między nimi przedniey- 
azy. 

11. A oni nam odpowiedzieli 
tómi słowy: My lesteśmy słudzy 
Boga nieba y ziemie, y bud ulemy 
kośóiół, który był zbudowany przed 
tą wielą lat, y który był Król I- 
zraelski wielki zbudował y wy¬ 
wiódł. 

12. A gdy oyoowie naszy wzru¬ 
szyli ku gniewu Boga niebieskie¬ 
go, dał ie w ręce Nabuobodono— 
f.om Króla Babilońskiego Chaldey- 


ezyka, dom też ten zburzył, y 
lud lego przeniósł do Babilonu. 

18. A piórwszego roku Cyrana 
Króla Babilońskiego, Cyran Król 
dał wyrek, aby ten dóm Boży zbu¬ 
dowano. 

14. Bo y naczynia kosóioła Bo¬ 
żego złote y śróbrne, któro był 
Nabuohodonozor wybrał z kościo¬ 
ła który był w Jeruzalem, y za¬ 
niósł ie był do zboru Babiloń¬ 
skiego: wyniósł Król Cyran ze 
zboru Babilońskiego, y dano ie 
nieiakiemu Sassabasarowi, które¬ 
go też kślążęóiem postanowił. 

15. Y rzókłmu: Wiśni te na- 
ezynia, a idź, a połóż ie w ke- 
śóiele który iost w Jeruzalem, a 
dóm Boży niech będzie zbudowa¬ 
ny nn mleysou swoim. 

16. Na ten ozas tedy on Sassa- 
basar przyszedł y założył funda¬ 
menty Kosóioła Bożego w Jeruza¬ 
lem, y od onego czasu aż dotąd 
buduie się, a leseze nie Iost skeń- 
ozony. 

17. Teraz tedy ieśli nię zda 
rzeez dobra Królowi, niech szaka¬ 
lą w Bibiiotbeeo królewskióy któ¬ 
ra iest w Babilonio, ieśli Król Cy- 
ras roskuzał budować dóm Boży 
w Jeruzalem, a wolą królewską 
w tóy rzeczy niechay do nas pośle. 

ROZDZIAŁ VI. 

Darius Król Perski dekret Kró¬ 
la Cyrusa przodka swego o budo¬ 
waniu kościoła Bożego wcale za- 
ehowywa , y ku skutku przywieść 
każe y y dokonano kościoła Boże¬ 
go szóstego roku królowania Da¬ 
riusza z radością, y z wielkie mi 
ofiarami • 

1. MB Artus tedy Król rozkazał y 
szukali w Bibliothece ksiąg które 
były chowane w Babilonie, 

t. 
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2. Y naleźiono w Ekbatanf e, 
który test zamek w Medenskióy 
krainie księgi iedne, y taka pa¬ 
mięć była w nich napisana. 

3. Roku pierwszego Cyrusa Kró¬ 
la: Cyrus Król dał wyrok, aby 
dom Boży był zbudowan, który 
test w Jeruzalem, na mieyscn 
gdźieby ofiary ofiarowano, ażeby 
założyli grunty któreby znosiły 
wysz sześćdziesiąt łokiet, a szćrz, 
sześćdziesiąt łokiet, 

4. Trzy rzędy z kamieni nie- 
ćiosanyeh, y takiesz rzędy z drze¬ 
wa nowego. A nakłady z domu 
królewskiego dane będą. 

6. Ale y naozynia kościoła Bo¬ 
żego złote y srebrne, które był 
Nabuehodonozor wyniósł z ko¬ 
ścioła Jerozolimskiego, a zaniósł 
łe był do Babilonu, niech wró¬ 
cone będą, y odniesione do ko¬ 
ścioła do Jeruzalem na mieysce 
swoie, które tćż położone są w 
fcośćlele Bożym. 

6. Teraz tedy Thathanai książę 
krainy, która iest za rzćką Sthar- 
tmzanai, y rayce waszy Aphar- 
sacbeowie, którzyście za rzeką, 
odstąpćle od nich daleko, 

7. A dopuśććie żeby był budo- 
wan kościół tam ten Boży od kśią- 
żęćia Żydów y od starszych ioh, 
aby dóm Boży tam ten zbudowali 
na swym mieyscn. 

8. Alem y ia roskazał ooby mie¬ 
li czynić tam ći starszy Żydowscy, 
aby był zbudowan dóm Boży to 
iest aby z skrzynie królewskićy 
to iest z poborów które dawaią z 
krainy za rzćką, pilnie nakłady 
dawano tym mężóm aby się ro¬ 
bocie nieprzeszkadzało. 

9. A będżieli potrzeba, y ćiel- 
ce y iagnięta y koźlęta na cało¬ 
palenie Bogu niebieskiemu, zboże, 
sól, wino, y oliwę, według po¬ 
rządku kapłanów którzy są w Je¬ 
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ruzalem, niech im dawaią na każ¬ 
dy dźieś, aby w czym skarga nie 
była. 

10. A niechay ofiaruią ofiary 
Bogu niebieskiemu, y niech pro-* 
szą za zdrowie królewskie y sy¬ 
nów iego. 

11. Odemnie tedy dekret iest 
uczyniony. Aby każdy człowiek, 
któryby odmienił to roskazanie, 
było wźięto drzewo z domu iego, 
y było wystawione, y był przy¬ 
bił na nim, a dóm iego aby był 
pospolity. 

12. A Bóg który chćlał aby tam 
mieszkało imię swoie, niech roz¬ 
prószy wszytkie królestwa y lud, 
któryby ściągnął rękę swoię aby 
się sprzeciwił, a rozwalił ten tam 
dóm Boży który iest w Jeruzalem. 
Ia Darius postanowiłem wyrok, 
który chcę aby się z pilnością wy¬ 
pełnił. 

13. Thathanay tedy książę krai¬ 
ny za rzeką, y Stharbuzanay, y 
rada iego, wedle tego lako był 
roskazał Darius Król, z pilnością 
tak wykonali. 

14. A starszy żydowscy budo¬ 
wali, y powodziło się im według 
proroctwa Aggeusza proroka, y 
Zachariasza syna Addo: y budo¬ 
wali y wystawili, za roskazaniem 
Boga Izraelowego, y za roskaza¬ 
niem Cyrusa, y Dariusza, y Ar- 
taxerxa Królów Perskich. 

15. Y dokonali tego domu Bo¬ 
żego aż do trzeciego dnia miesią¬ 
ca Adar, który iest rok szósty kró¬ 
lestwa Dariusza Króla. 

16. Y uczynili synowie Izrae¬ 
lowi kapłani y Lewitowie, y inni 
z synów przeprowadzenia poświą- 
eanie domu Bożego z radością. 

17. Y ofiarowali na pośwlęce- 
nie domu Bożego ćielców sto, 
baranów dwłesćie, baranków czto- 
rysta, kozłów od kóz za grzeoh 
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ws 7 .y<kiego Izraelu dwanaśćie, 
według liczby pokolenl Izraelskich. 

18. Y postanowili kapłany w 
rzędźiech ich, y Lewity w prze¬ 
mianach swoich nad służby Bożą 
w Jeruzalem, lako napisano w 
księgach Moyżeszowych. Kum. 

3. 6. y 8. 9. 

19. Y uczynili synowie Izrael¬ 
scy przeprowadzenia Paschę oztdr- 
aastego dnia księżyca pierwszego. 

20. Bo się byli oczyścili kapła¬ 
ni y Lewitowie lako ieden: wszy¬ 
scy czyści na ofiarowanie Paschy 
wszytkim synom przeprowadzenia, 
y braciey swey kapłanom, y sobie. 

21. Y iedli synowie Izraelscy, 
którzy się byli wrócili z przepro¬ 
wadzenia, y wszyscy którzy się 
byli odłączyli od plugastwa na¬ 
rodów ziemskich ku nim, żeby 
szukali Pana Boga Izraelskiego. 

22. Y uczynili święto przaśni- 
ków przez śiedm dni z weselem, 
bo ie był uwcselił Pan, y obró¬ 
cił był serce Króla Assur ku nim, 
aby pomagał rękom ich w budo¬ 
waniu domu Pana Boga Izraelo— 
wego. 

ROZDZIAŁ VII. 

Ezdrasz Pisarz nabrawszy % 
sobą towarzystwa niemało, szedł 
do Jeruzalem % Babilonu % li¬ 
stem królewskim, y z dary wiel¬ 
kimi, aby uczył lud Boży y rzą¬ 
dził. Dekret królewski wypisuie. 

1, -A. Po tych słowieoh za kró¬ 
lestwa Artaxerxa Króla Perskiego, 
Ezdrasz syn Sarayi, syna Aza- 
riasza, syna Helciasza, 

2, Syna Sellum, syna Sadok, 
syna Achitob, 

3, Syna A mariasza, syna Aza- 
riasza, syna Maraioth, 

4, Syna Zarahiasza, synaOzi, 
syna Bokoi, 


5. Syna Abisue, syna Phinees, 
syna Eleaza, syna Aarona kapła- 
nh od początku. 

6. Ten Ezdrasz wyszedł z Ba¬ 
bilonu, a ten pisarz prędki w za¬ 
konie Moyźeszowym, który dał 
Pan Bóg Izraelowi: y dał mu 
Król, według ręki Pana Boga ie- 
go nad nim, wszytkę prośbę iego. 

7. Y wyszło z synów Izrael, y 
z synów kapłańskich, y z synów 
Lewitckich, y z śpiewaków, y z 
odźwiernych, y z Nathyneyczy- 
ków de Jeruzalem, roku siódme¬ 
go Artaxerxa Króla. 

8. Y przyszli do Jeruzalem mic- 
śiąca piątego, ten iest śiódmy rok 
królewski. 

9. Bo pierwszego dnia mieśiąea 
piórwszego począł wychodzić a 
Babilonu, a pierwszego dnia mie¬ 
siąca piątego przyszedł do Jeru¬ 
zalem, według ręki Boga iego 
dobrćy nad nim. 

10. Bo Ezdrasz przygotował 
serce swe aby szukał zakonu Pań¬ 
skiego, y czynił y nauczał wl- 
zraelu przykazania y sądu. 

11. A wypis listu wyroku ten 
iest, który dał Król Artaxerxes 
Ezdraszowi kapłanowi, pisarzowi 
uczonemu w mowiech y w przy¬ 
kazaniach Pańskich y w Ceremo¬ 
niach iego w Izraelo. 

12. Artafcencfes Król Królów E- 
zdraszowi kapłanowi, pisarzowi 
prawa Boga niebieskiego wielce 
uczonemu zdrowia. 

13. Odemnie dekret wyszedł, 
aby komukolwiekby się podobało 
w królestwie moim z ludu Izrael¬ 
skiego, y z kapłanów iego, y z 
Lewitów iśc^p do Jeruzalem, szedł 
z tobą. 

14. Abowiemeś posłań od Króla 
y od śiedmi radnych panów ie^o, 
abyś nawiedził Żydowską ziemię 
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y Jeruzalem w zakonie Boga twe¬ 
go, który iest w ręku twoich: 

15. Ażebyś niósł srebro, y zło¬ 
to, które Król y rada iego do¬ 
browolnie ofiarowali Bogu Izrae- 
lowemu, którego przybytek iest 
w Jeruzalem. 

16. Y wszytko srebro y złoto 
którebyśkolwiek nalazł we wszyt- 
kley ziemi Babilońskićy, y lud by 
chciał ofiarować, y z kapłanów co- 
by dobrowolnie ofiarowali domowi 
Boga swego, który iest w Jeru¬ 
zalem , 

17. Przespiecznie weźmi, y z 
tych pieniędzy z pilnością nakup 
cielców, baranów, baranków, y 
obiat y mokrych ofiar ich, a ofia¬ 
rny ie na ołtarzu kośćioła Boga 
waszego, który iest w Jeruzalem. 

18. Ale y ieśli co tobie y bra- 
óićy twey będzie się podobało z 
ostatka śrćbra y złota uczynić, we¬ 
dług woli Boga waszego, czyńcie. 

19. Naczynie też, które tobie 
daią dla służby domu Boga twego, 
odday przed oblicznośćią Boga w 
Jeruzalem. 

20. Ale y inne rzeczy których- 
by było potrzeba w dóm Boga 
twego, ilekolwiek będzie potrze¬ 
ba abyś nałożył, będźie dano z 
skarbu y pieniędzy królewskich, 

21. Y odemnie: la Król Arta- 
xerxes postanowiłem y dałem de¬ 
kret wszytkim stróżom skrzyni po- 
spolitey, którzy są za rzeką, cze¬ 
gokolwiek od was żądać będzie 
Rzdrasz kapłan, pisarz zakonu 
Boga niebieskiego, abyście bez 
omieszkania dali 

22. Aż do sta talentów śrebra, 
y aż do sta korcy pszenice, y aż 
do sta batów wina, y do sta ba¬ 
tów oliwy, a soli bez miary. . 

23. Wszytko co należy do o- 
brzędu Boga niebieskiego, niech 
będzie oddano z pilnością w domu 


Boga niebieskiego: by się snads 
nie rozgniewał na królestwo Kró- 
la, y synów iego. 

21. Wam te'ż oznaymuiemy o 
wszytkich kapłanieoh y Lewitach, 
y śpiewakach, y odźwiernych, 
Nathyneiczykach y sługach domu 
Boga tego, żebyśćie nie mieli mo¬ 
cy cła, dani, y rocznego obroku 
wkładać na nie. 

25. A ty Ezdraszu według mą¬ 
drości Boga twego, która iest w 
ręce twoiey, postanów sędzię y 
urzędniki, żeby sądzili wszytkie- 
mu ludowi, który iest za rzćką, 
to iest, tym którzy znaią zakon 
Boga twego, ale y nieumieiętne 
beśpiecznie nauczayćie. 

26. A wszelki któryby nie peł¬ 
nił zakonu Boga twego, y zako¬ 
nu królewskiego pilnie, będzie o 
nim sąd, abo na śmierć, abo na 
wygnanie, abo na skaranie na 
maiętnośći iego, abo więc na wię¬ 
zienie. 

27. Błogosławiony Pan Bóg oy- 
ców naszych, który to dat w ser¬ 
ce królewskie, aby wsławił dóm 
Pański, który iest w Jeruzalem, 

28. A ku mnie skłonił miłosier¬ 
dzie swe przed Królem y radą ie¬ 
go, y wszytkimi możnćmi kśiążę- 
ty królewskimi: a ia umocniony 
ręką Pana Boga mego, która była 
nademną, zgromadziłem z Izraela 
przednieysze którzyby szli zemną. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Wylicza te, którzy wyszli % 
Babilonu % Rzdraszem, który 
zapowiedziawszy posty prosząć 
o szczęśliwą drogę 9 szczęśliwie 
przyszli do Jeruzalem y a naczy¬ 
nie które z sobą przynieśli, wnie¬ 
śli do kościoła z ofiarami . 

I 1. Cl tedy są przedoieyszy do- 
I mów, y ród onych którzy wyazll 
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7 .cmną za królowania Artaxerxa 
Króla z Babilonu. 

2. Z synów Phinees, Gorsom. 
7t synów Ithamar, Daniel. Z sy¬ 
nów Dawidowych, Hattus. 

3. Z synów Sechemiaszowych 
synów Pbaros, Zachariasz: a z nim 
naliczono mężów sto pięćdziesiąt. 

4. Z synów Phnhath Moab E- 
lioenay syn Zarehet, a z nim dwie¬ 
ście mężów. 

5. Z synów Sechemiaszowych 
syn Ezechiel, a z nim trzysta mę¬ 
żów. 

6 . Z synów Adan, Abed syn 
Jonathan, a z nim pięćdziesiąt mę¬ 
żów. 

7. Z synów Alam, Isaiasz syn 
Athaliaszów, a z nim siedmdźie- 
siąt mężów. 

8 . Z synów Saphatiaszowych, 
Zebedia syn Michael, a z nim osm- 
dźieśiąt mężów. 

9. Z synów Joab, Obedia syn 
Jahiel, a z nim dwieście ośmna- 
śóie mężów. 

10. Z synów Selomith, syn Jos- 
phiów, a z nim sto sześćdziesiąt 
mężów. 

11. Z synów Bebai, Zachariasz 
syn Bebai, a z nim dwadzieścia 
ośm mężów. 

12. Z synów Azgad, Johanan 
syn Ekcetan, a z nim sto y dźie- 
śięć mężów. 

13. Z synów Adonikam którzy 
byli ostateczni, a te imiona ich: 
Elipheleth, y Jehiel, y Samaias, 
a z nimi sześćdziesiąt mężów. 

14. Z synów Begui, Uthay, y 
Zaehur, a z nimi śiedmdźieśiąt 
mężów. 

15. A zgromadziłem ie do rzóki 
która wchodzi do Abawa, y mie¬ 
szkaliśmy tam trzy dni: y szuka¬ 
łem między ludem y kapłany, sy¬ 
nów Lewi, y nienalazłem taro. 

16. A tak posłałem Eliceer y 


Ariel, y Semeiasza, y Elnathan, 
y Jarib, y drugiego Elnathan y 
Nathan, y Zachariasza, y Mo- 
sollam, przełożone, y Joiarib, y 
Elnathan mędrce. 

17. Y posłałem ich do Eddo, 
który łest piórwszy na mieysca 
Chaspliiióy, y włożyłem w usta 
ieh słowa któreby mówili do Eddo 
y do braćićy iego Nathyneyczy- 
ków, na micyscu Chasphiiey, aby 
nam przywiedli sługi domu Boga 
naszego. 

18. Y przywiedli nam, przez 
rękę Boga naszego dobrą nad na¬ 
mi, męża nauczonego, z synów 
Moholi syna Lewi syna Izrael, y 
Sarabiasza y syny iego, y braćićy 
iego ośmnaśćie, 

19. Y Hasabiasza, a z nim Tsa- 
iasza synów Merari, y braćićy 
iego, y synów iego dwadzieścia: 

20. Y z Nathyncyczyków, które 
był dał Dawid y książęta na po¬ 
sługi Lewitom, Nathyneyozytów 
dwieście dwadzieścia: wszyscy ći 
imiony swemi byli mianowani. 

21. Y zapowiedziałem tam post 
u rzóki Ahawa, abyśmy się drę¬ 
czyli przed Panem Bogiem naszym, 
a prosili od uiego drogi prostey 
sobie y synom naszym, y wszyt- 
kiey maiętnośći naszćy. 

22. Bom się wstydał prosić u 
Króla pomocy y iezdnych, którzy- 
by nas brónili od nieprzyiaćiela 
na drodze: bośmy mówili Królo- 

| wi: Ręka Boga naszego iest nad 
wszytkimi: którzy go szukaią w 
dobroci: a panowanie iego y moc 
iego y zapalczywość, nad wszyt- 
! kimi którzy go opusczaią. 

23. Y pościliśmy y prosiliśmy 
Boga naszego o to, y powiodło 
się nam sczęsliwie. 

24. Y odłąozyłem z książąt ka¬ 
płańskich dwanaście, Sarabiasza 
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y Hasabiasza, a 2 nimi 2 braćiey 
ich dziesięć. 

25* Y odważyłem im srebro y 
złoto, y naczynie poświęcone do¬ 
mu Boga naszego, które był ofia¬ 
rował Król y rady iego, y ksią¬ 
żęta icgo, y wszytek Izrael z tych 
którzy się byli naleźli: 

26. Y odważyłem w ich ręku 
srebra talentów sześćset pięćdzie¬ 
siąt, y sto naczynia srebrnego, 
złota sto talcn ów: 

27. A czasz > łotych dwadzie¬ 
ścia, które miały po tyśiąo czer¬ 
wonych złotych, a naczynia mie¬ 
dzi iaśney barzo dobróy dwoie, 
piękne lako złoto. 

28. Y rzekłem im: Wyście świę¬ 
ci Pańscy, y naczynie święte, y 
srebro y złoto które dobrowolnie 
iest ofiarowane Panu Bogu oyców 
waszych. 

29. Czuyciesz a strzeżcie, aż 
odważycie przed kśiążęty kapła¬ 
nów y Lewitów, y przed kśiążę¬ 
ty domów Izraelskich w Jeruza¬ 
lem, do skarbu domu Pańskiego. 

30. Y wzięli kapłani yLewilo- 
wie wagę srebra y złota y na¬ 
czynia, żeby odnieśli do Jeruza¬ 
lem do domu Boga naszego. 

31. A tak ruszyliśmy się od 
rzeki Ahawa dwunastego dnia 
kśiężyca pierwszego, abyśmyszli 
do Jeruzalem: a ręka Boga na¬ 
szego była nad nami, y wybawił 
nas z ręki nieprzyiaćiela y czy¬ 
hającego na drodze. 

32. Y przyszliśmy do Jeruzalem, 
y mieszkaliśmy tam trzy dni. 

33. A czwartego dnia odważo¬ 
no śrebro y złoto, y naczynie w 
domu Boga naszego przez rękę 
Meremotb syna Uriasza kapłana, 
a z nim Kleazar syn Phineesów, a 
z nimi Jozabed syn Jozuego y ' 
Noadaia syn Bennoi Lewitowie, 

31. Według iizzby y wagi 


wszytkich rzeczy: y spisano wszyt- 
kę wagę czasu cnego. 

35. Ale y którzy byli przyszli 
z polatania, synowie przeprowa¬ 
dzenia, ofiarowali całopalenia Bo¬ 
gu Izraelowemu, cielców dwana¬ 
ście, za wszytek lud Izraelski, 
bariraów dziewięćdziesiąt sześć, 
baranków śiedmdźieśiąt siedm, ko¬ 
złów za grzech dwanaście: wszyt¬ 
ko na całopalenie Panu, 

36. A wyroki królewskie odda¬ 
li Panom którzy byli od oczu kró¬ 
lewskich y kśiążętam za rzćką, y 
wywyższyli lud y dom Boży. 


ROZDZIAŁ IX. 

Lud byi nie odłączony od in¬ 
nych ludzi pogańskich y %e żony 
sobie poymowali z Poganów y co 
Ezdrasz słysząc odzienie na so¬ 
bie targały * y płakał serdecznie 
przed Panem . 

1. -A. Gdy się to odprawiło, przy¬ 
stąpili do mnie przełożeni, mó¬ 
wiąc: Nie odłączył się lud Izrael¬ 
ski, kapłani y Lewitowie od na¬ 
rodów ziem y od obrzydłośći iob, 
to iest od Channneyczyka y He- 
theyczyka, y Pherezeyczyka, y 
Jebuzoyozyka, y Ammonitów, y 
Moabitów, y Egyptćianów, y A- 
morreyczyków: 

2 . Bo zpoymowali córki ich so¬ 
bie y synom swym: y pomiesza¬ 
li naśicnie święte z ludźmi ziem: 
ręka też kśiążąt, y urzędu w tym 
przestępstwie pierwsza była. 

3. A gdym usłyszał tę rzecz, 
rozdarłem płasoz móy y suknią, 
y rwałem włosy na głowie meiey 
y brodzie, y siedziałem smutny. 

4. Y zeszli się do mnie wszyscy 
którzy się bali słowa Boga Izraele- 
wego, dla przestępstwa tych któ¬ 
rzy się byli zmcwolćy wrócili: 

a 
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a lam siedział smutny aż do ofia¬ 
ry wieczorney: 

5. A w ofiarę wieczorną wsta¬ 
łem z utrapienia mego, arozdar- 
szy pftascz y suknią, poklękną- 
łem na kolana moie, y rozciągną¬ 
łem ręce swe ku Panu Bogu memu, 

6. Y rzekłem: Bożemóy, wstyd- 
ii mię a sromam się podnieść o- 
blicze moie do ciebie: bo niepra¬ 
wości nasze rozmnożyły się nad 
głowę naszę, y grzechy nasze u- 
rosły aż do nieba, 

Im Ode dni oycow naszych: 
lecz y my sami zgrzeszyliśmy 
ciężko aż do dnia tego: a przez 
nieprawości nasze wydaniśmy sa¬ 
mi, y Królowie naszy, y kapłani 
naszy w ręce Królów źiemskioh, 
y pod miecz, y w niewolą, y na 
zawstydzenie twarzy, iako y dnia 
tego. 

8. A teraz iakoby trochę y na 
mały czas stała się prośba nasza 
u Pana Boga naszego, żeby nam 
zostawiono ostatek, y dany był 
kołek na mieyscu lego świętym y 
©świećił oczy nasze Bóg nasz, a 
dał nam trochę żywota w nie- 
wolstwie naszym: 

9. Bośmy niewolnicy, a wnie- 
woley naszćy nie opuścił nas Bóg 
nasz, ale nakłonił na nas miło¬ 
sierdzie przed Królem Perskim, 
aby nam dał żywot, y wywyż¬ 
szył dom Boga naszego, y zbu¬ 
dował spustoszenia lego, y dał 
nam płot w Judzie y w Jeruzalem* 

10* A teraz co rzeczemy Boże 
nasz potym? bośmy opuśóili przy¬ 
kazania twoie, 

11. Któreś roskazał w ręce sług 
twoich proroków mówiąc: Ziemia 
do którey wy wohodźićie abyście 
ią pośiedli, ziemia plugawa iest 
wedle plugastwa narodów y in¬ 
szych ziem, y obrzydłośći onyoh 


którzy ią napełnili od brzegu aż 
do brzegu w splugawieniu swym* 

12. Teraz tedy córek waszych 
nie dayćie synom ich, y córek ich 
nie bierzcie synom waszym, y 
nie szukayćie pokoiuich, y sczę- 
śćia Ich aż do wieku: abyście byli 
umocnieni, y pożywali dóbr zie¬ 
mie, żebyśćie dziedzice mieli sy- 
ny wasze aż na wieki. Deute - 
ronom. 7 . 3. 

13. A po wszytkim co przyszło 
na nas dla uozynków naszych 
złych, y dla grzechu naszego 
wielkiego, żeś ty Boże nasz wy¬ 
bawił nas z nieprawości naszey, 
y dałeś nam zbawienie iako iest 
dziś, 

14* Abyśmy się nie wracali, 
y nie gwałcili przykazania twego, 
y nie wstępowali w małżeństwa, 
z narody tych obrzydłośći. Izaliś 
się rozgniewał na nas aż do zgi- 
nienia żebyś nam nie zostawił 
ostatków na wybawienie, 

15* Panie Boże Izraelów tyś 
iest sprawiedliwy: żeśmy zostali 
którzybyśmy byli wybawieni, ia¬ 
ko dnia tego. Otośmy przed tobą 
w przewinieniu naszym. Bo nie 
możemy się ostać przed tobą dla te¬ 
go. 

ROZDZIAŁ X. 

Ezdrasz zezwawszy k sobie 
wszytek lud, który był przyszedł 
z niewoley, kazał im opuścić żony 
cudzoziemskie , y opisuie te któ¬ 
rzy uczynili. 

1. l^Ak tedy gdy się modlił Ez¬ 
drasz, y gdy wzywał płacząc, y 
leżał przed kościołem Bożym: ze¬ 
brało się do niego z Izraelczy¬ 
ków zgromadzenie barzo wielkie 
mężów y niewiast y dzieci, y 
płakał lud płaczem wielkim. 

2. Y odpowiedział Scchcniasz 

syn 
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syn Jehiel, zsynówElam, y rzekł 
Ezdrasz owi: Myśmy wystąpili prze¬ 
ciw Bogu naszemu, y spóy litowa¬ 
liśmy żony obce z ludu ziemie: 
a teraz ieśli iest za to pokuta w 
Izraelu, 

8 . Uczyńmy przymierze z Pa¬ 
nem Bogiem naszym, że porzu¬ 
cimy wszytkłe żony, y te którzy 
z tych się urodzili, według wo- 
ley Pańskiey y tyoh którzy się bo¬ 
lą przykazania Pana Boga nasze¬ 
go: niechay będzie według zakonu. 

4. Wstańże: na cię należy sta¬ 
nowić, a my będźiein z tobą: zmo- 
eni się, a czyń. 

5. Wstał tedy Kzdrasz, y po¬ 
przysiągł książęta kapłańskie, y 
Uewitskie, y wszytkiego Izraela, 
żeby uczynili wedle tego słowa, 
y przysięgli. 

6 . Y wstał Ezdrasz, przed do¬ 
mem Bożym, y szedł do komory 
Jobanana syna Eliasib y wszedł 
tam, chleba nie iadł, y wody nie 
pił: bo żałował przestępstwa tych 
którzy się byli z niewoli wrócili. 

7. Y pusczono głos w Judzie 
y w Jeruzalem do wszytkich sy¬ 
nów przeprowadzenia, aby się 
zgromadzili do Jeruzalem: 

8 . A wszelki któryby.nie przy¬ 
szedł za trzy dni, według ura¬ 
dzenia kśiążąt y starszy oh, bę¬ 
dzie wzięta wszytka maiętność 
lego, y sam będzie wyrzuceń z 
gromady przeprowadzenia. 

9. Zeszli się tedy wszyscy mę¬ 
żowie Judzoy y Beniaminowi do 
Jeruzalem za trzy dni, ten iest 
miesiąc dziewiąty, dwudziestego 
dnia miesiąca: y siedział wszy¬ 
tek lud na placu domu Bożego, 
drżąc dla grzechu y dla dżdżów. 

10. Y wstał Ezdrasz kapłan, 
y rzekł do nioh: Wyśćie wystą¬ 
pili: y spóymowalisćie żony obce, 
abyście przydali do grzechu Izrael. 


11 . A teraz dayćie wyznanie 
Panu Bogu oyoów waszych, a u- 
ozyńćie upodobanie iego, a od- 
łączćie się od narodów ziemie, y 
od żon obcych. 

12. Y odpowiedziało wszytkę 
zgromadzenie, y rzekło głoseiu 
wielkim: Według słowa twego 
do nas, tak się niechay stanie. 

18. Ale iednak iż lud wielki 
iest, y czas dżdżysty, a niemo- 
żemy stać na dworze, a sprawa 
nie iest iednego dnia albo dwu 
(bośmy barzo zgrzeszyli w tey 
mówi)) 

14. Niechay będą postanowieni 
przełożeni we wszytkim zgroma¬ 
dzeniu: a wszyscy w mieśćieoli 
naszych, którzy poięli żony obce, 
niech przychodzą na czas posta¬ 
nowiony, a z nimi starszy po mie¬ 
ście y mieście, y sędziowie iego, 
aż się odwróci gniew Boga na¬ 
szego od nas dla tego grzechu. 

15. Jonathan tedy syn Azahel, 
y Jazia syn Thekuo, byli na tą 
wysadzeni: a Mcsollam y Sebe- 
thay Lewit pomagali im: 

16. Y uczynili tak synowie 
przeniesienia. Y poszli Ezdrasz 
kapłan, y mężowie przełożeni fa- 
miliy do domów oyców swoich, y 
wszyscy po imionach swoich. Y 
zasiedli pierwszego dnia mieśią- 
ca dźieśiątego, aby się o rzeczy 
pytali. 

17. Y odprawili się wszyscy mę¬ 
żowie, którzy byli poięli żony ob¬ 
ce, aż do pierwszego dnia mie¬ 
siąca pierwszego. 

18. Y naleźii się z synów ka¬ 
płańskich, którzy byli poięli żony 
obce, z synów Jozue syna Joscdek, 
y bracia iego, Maasia, y Eiiezer, 
y Jarib, y Godolia. 

19. Y dali ręce swe żo midi 
odrzucić żony swe, a za występ 
swóy barana z owiec oftarowac. 

20 . 
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26, A s synów Kmmer, Hanani, 
y Zebedis 

21, A b synów Harim, Mawia, 
y Bila, y Semeia, y Jehiel y 
Oziasz, 

22, A b synów Pheshnr, Blioe- 
nay, Maasia, Ismael, Nathanael , 
Jozabed, y Błaga* 

23, T b synów Lewitów, Joza* 
bed, y Semei, y Celaia (ten test 
Kalito) Phataia, Jada, y Bliezer, 

24. Ą z śpiówaków, Bliasib. A 
% odź wtórnych, Sellam, y Telem, 
y Uri, 

25. Y z Izraela, z synów Pha* 
ros, Bomeia, y Jezia, y Meiebia, 
y Miamin, y Bliezer, y Melohia, 
y Baneą, 

26. A z synów Błam, Matha- 
nia, Zachariasz, y Jehiel, y Ab~ 
dy, y Jerimoth, y Blia. 

27. A z synów Zethua, Blioe- 
nay, Bliasib, Mathania, y Jari- 
mnth, y Zabad, y Aziza, 

28. A z synów Bebai, Johanan, 
Hasania, Zabbay, Athalay. 

29, A z synów Bani, Moso]lam, 
y Meli uch, y Adaia, Jasub, y 
Baal, y Ramoth, 

30, A z synów Phahath Moab, 
Bdna, y Chalal, Banalna, y ltla*r 


sias, Mathanias, Beseleel, Bennui, 
y Manasse. 

31. A Z synów Herom, Bliezer, 
Jozne, Melchias, Semeiae, SU 
meon, 

32. Beniamin, Malooh, Sama- 
rias. 

33. A z synów Hasom, Matha* 
nay, Mathatha, Zabad, Blipheleth, 
Bermay, Manasse, Semei. 

34. Z synów Bani, Maaddi, 
Amram, y Uel, 

35. Baneas, y Badaias, Chelian, 

36. Vania, Marimuth, y Bliasib, 

37. Mathanias, Mathanay, y 
Jasi, 

38. YBani, y Bennny, Semei % 

39. Y Salmias, y Nathan, y 
Adaias, 

40. Y Meehnedebay, Sesay, Sa* 
ray, 

41. Bzrel, y Selemiaa, Sonę* 
ria, 

42. Sellam, Amarin, Joseph, 

43. Z synów Nebo, Jehiel, Ma- 
thathias, Zabad, Zabina, Jeddu, 
y Joel, y Banaia. 

44. Ci wszyscy wzięli byli żo¬ 
ny obce, a były z nich niewiasty 
które były porodziły syny. 
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NEIIEMIASZO WE, 

KTÓBB TEŻ ZOWIĄ 

EZDRASZO WE 

W W <D IR IB. 

Tre Kłięgi żydzi Z Ezdraszowymi pierwszymi w iedne księgi złą- 
czaią* W których iest historua o zbudowaniu znowu muru Jerozo¬ 
limskiego y przez Nehemiasza , który był posłań iako książę od boku 
królewskiego na zbudowanie miasta Jeruzalem . Zowią y te księgi 
Ezdraszowymi , iż oboie te kłięgi w żydowskim za iedne są } które 
u Greków y Łaóinników na dwoie rozdzielono, iż w pierwszych 
dziele Ezdraszowe y a w drugich Nehemiaszowe> są opisane • 


m—.^..4 -tu — =r m rr.r -i- ■■ 

ROZDZIAŁ I. 

Nehemiasz usłyszawszy o u~ 
trapieniu żydowskim , którzy po 
poimaniu a niewoley zostali, pła^ 
cze y połci się długo wyznawa- 
iąc grzechy ludzkie , a prosząc 
tana o miłosierdzie . 

1. S^Łow* Nehemiasza syna Hel* 
chiaszowego, Y stało się kśiężyea 
Chaslen, roko dwudziestego, a 
lam był na zamku Susis. 

2. Y przyszedł Hanani ieden z 
braćióy moiey, on, y mężowie z 
Judy: y pytałem ich o Żydaiech, 
którzy zostali y żywi byli z wię¬ 
zienia, y o Jeruzalem. 

3. Ypowiedzieli mi: którzy zo¬ 
stali, y zostawieni są » więzie¬ 
nia, tam w krainie są w wielkim 


utrapieniu y w zelży wośći: a mur 
Jerozolimski rozwaion iest, y bra¬ 
my iego ogniem są spalone. 

4. A gdym usłyszał takie sło¬ 
wa, uśiudłem y płakałem, y ża¬ 
łowałem przez wiele dni, pości¬ 
łem y modliłem się przed obli* 
czem Boga niebieskiego. 

5. Y rzekłem: Proszę Panie Bo* 
że niebieski, moony, wielki y 
straszliwy, który strzeżesz przy¬ 
mierza y miłosierdzia «temi któ¬ 
rzy cię miłuią y strzegą przyka¬ 
zania twego t 

6. Nlechay będą uszy twoie sta- 
chaiąoe, a oozy twoie otworzone, 
abyś usłyszał modlitwę służebni¬ 
ka twego, którą się ia dźiś mo¬ 
dlę przód tobą, w nocy y we dnie, 
zasytuiii Izraelskimi, sługami twe¬ 
mu y wyznawaui grzechy synów 

Uwcl- 
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Izraelskich, którymi zgrzeszyli to¬ 
bie: ia y dom oyca mego zgrze¬ 
szyliśmy, 

7. Marnośćią iesteśmy zwie¬ 
dzieni, a nie strzegliśmy przyka¬ 
zania twego, y Ceremoniy, y są¬ 
dów któreś przykazał Moyżeszo- 
wi słudze twemu. 

8. Wspomni na słowo, któreś 
roskazał Moyżeszowi słudze twe¬ 
mu, mówiąc: Gdy wystąpicie, ia 
rozprószę was między narody: 

9. A ieśli się nawróćićie do 
mnie, a będziecie strzedz przyka¬ 
zania mego, y czynić ie: cho- 
ćiabyśćie byli zagnani na koniec 
nieba, z tamtąd zgromadzę was, 
y przywiodę na mieysoe którem 
obrał aby tam przebywało imię 
moie. 

10. A oni słudzy twoi, y lud 
twóy, któreś odkupił mocą twą 
wielką, y ręką twą mocną. 

11. Proszę Panie, niech będzie 
ucho twe nakłonione na modlitwę 
sługi twego, y modlitwę sług 
twoich, którzy się chą bać imie¬ 
nia twego: a zdarz dziś słudze 
twemu, y day mu miłosierdzie pod 
mężem tym: bom ia był podoza- 
szym królewskim. 

ROZDZIAŁ II. 

Nehemiasz otrzymawszy u Kró¬ 
la listy , przyszedł do Jeruzalem, 
y namawia lud na budowanie 
murów . 

1. Stało się miesiąca Nisan, 
roku dwudziestego Artazerza Kró¬ 
la: y wino było przed nim, y 
Wziąłem wino y podałem Królo¬ 
wi: a byłem iako mdły przed o- 
biiczem iego. 

2. Yrzekł mi Król: Czemu iest 
smętna (warz twoia, gdyż óię 
chorym uie widzę! niedarmo to* 


ale niewiem co złego iest w ser¬ 
cu twoim. Y zlękłam się barzo y 
nazbyt: 

8. Y rzekłem Królowi: Królu, 
żyw na wieki: iako niema bydż 
smętna twarz moia, gdyż miasto, 
dom grobów oyca mego, opusczo- 
ne iest: a bramy iego ogniem są 
popalone? ' 

4. Y rzekł mi Król: Czegóż żą¬ 
dasz? Y prośiłem Boga niebie¬ 
skiego , 

5. Y rzekłem do Króla: leśli 
się zda rzeoz dobra Królowi, a 
ieśli się podoba sługa twóy przed 
obliczem twoim, abyś mię posłał 
do żydowskiey ziemie do miasta 
grobu oyoa mego, y będę ie bu¬ 
dował. 

6. Y rzekł mi Król, y Królowa, 
która śiedźiała podle niego. Aż 
do którego czasu będzie drogą 
twoia, a kiedy się wrócisz? Y 
podobało się przed obliozem kró¬ 
lewskim, y posłał mię: y nawą* 
czyłem mu czas, 

7. Y rzekłem Królowi: Ieśli się 
zda rzecz dobra Królowi, niech 
mi da listy do kśiążąt krainy za 
rzeką, aby mię przeprowadzili aż- 
bym przyszedł do żydowskiey 
ziemie: 

' 8. Y list do Asapha stróża la¬ 

sów królewskich, aby mi dał drze¬ 
wa, żebyoh mógł przykryć bramy 
wieże domu y mury mieyskie, y 
dóm do którego wnidę. Y dał mi 
Król wedle ręki Boga mego do- 
brey ze mną. 

9. Y przyszedłem do kśiążąt 
krainy za rzeką, y oddałem im 
listy królewskie. A Król posłał 
był zemną rotmistrze nad żołnierz- 
mi y iezdne. 

10. Y usłyszeli Sanaballat Ho- 
ronitczyk, y Tobiasz sługa Am- 
manitczyk, y zasmucili się fra¬ 
sunkiem wielkim, iż przyszedł 

czlo- 
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ozłowiek który szukał sczęśóia 
synów Izraelskich. 

11. Y przyieohałem do Jeruza¬ 
lem, y byłem tam przez trzy dni, 

12. Y wstałem w nocy ia y tro- 
cha mężów ze mną, a nie oznay- 
mtłem nikomu, co był podał Bóg 
do serca mego, abym uczynił w 
Jeruzalem: y bydlęcia nie było 
aemną, iedno bydlę na którymem 
siedział. 

13. Y wyszedłem przez bramę 
doliny w nocy, przed źrzódło smo- 
ko we, y do bramy gnoiowey, y o- 
ględowałem mur Jerozolimski roz¬ 
walony, y bramy lego ogniem spa¬ 
lone. 

14. Y przeszedłem do bramy 
źrzódła, y do rur królewskich: y 
nie było mieysca bydlęciu na któ¬ 
rymem siedział zęby przeszło. 

15. Y szedłem przez potok w 
nocy, y oględowałemmur, zwró¬ 
ciwszy się przyszedłem do bramy 
doliny, y wróciłem się. 

16. A urzędnicy nie wiedzieli 
gdźiem był odieohał, abo cobym 
ia czynił: ale y żydom y kapła¬ 
nom y przednieyszym, y urzędni¬ 
kom, y innym którzy robili, ni- 
cem nie oznaymił aż do onego 
mieysca. 

17. Y rzekłem im: Wy wiecie 
nćiśnienie w którym iesteómy: )ż 
Jeruzalem iest opusczone, a bra¬ 
my iego ogniem są popalone: pódź- 
ćie a pobuduymy mury Jerozolim¬ 
skie, a nie bądźmy iuż więcey 
hańbą. 

18. Y oznaymiłem im rękę Bo¬ 
ga mego ż* była dobra zemną, y 
słowa królewskie które mi mówił: 
y rzekłem: Wstańmy, a buduymy. 
Y zmooniły się ręce ich w dobrym. 

19. A S&naballat Horonitczyk, 
y Tobiasz sługa Ammanitozyk, y 
Gosem Arabczyk, usłyszeli y szy¬ 
dzili z nas, y wzgardzili y rze¬ 


kli : Cóż to za rzecz którą czyni¬ 
cie? abo przeciw Królowi się bun¬ 
tujecie ? 

20. Y odpowiedziałem im y rze¬ 
kłem do niob: Bóg niebieski ten 
nam pomaga, a myśmy słudzy ie¬ 
go: wstańmy a buduymy: a wy 
nie maćie części y prawa, y pa¬ 
miątki w Jeruzalem. 


ROZDZIAŁ 111. 

Buduią w Jeruzalem mury , 
wieże, bramy, począł Rliasib 
wielki kapłan, po nim drudzy, 
których tu wypisuie. 

1. Powstał Eliasib kapłan wiel¬ 
ki, y bracia iego kapłani, y zbu¬ 
dowali bramę trzody: ći ią poświę¬ 
cili aż do wieże stu łokiet, aż 
do wieże Hanęneel. 

2. A podle niego budowali mę¬ 
żowie Jerycha: a wedle niego bu¬ 
dował Zachur syn Amri: 

3. A bramę rybną budowali sy¬ 
nowie Asnaa: oni ią przykryli, y 
postawili wróta iey, y zamki y 
zawory. A wedle tych budował 
Marimuth syn Uriasza syna Akkus. 

4. A podle niego budował Mo- 
sollam syn Barachiasza syna Me- 
sezebel: a podle nich budował 
Sadok syn Baana: 

5. Podle tych budowali Theku- 
ithozycy: ale zaonieyszy między 
nimi nie położyli szyi swoich po4 
robotę pana swego. 

6. A starą bramę budował Jo- 
iada syn Phasea, y Mosollam syn 
Bcsodia: oni ią przykryli, y po-r 
stawili wrota iey, y zamki y za¬ 
wory: 

7. A podle nich budowali Mel- 
tias Gabaońozyk, y Jadon Mero- 
nathezyk, mężowie z Gabaon y 
Maspha, za kśiążę które było w 
krainie za rzeką. 

8 . 
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8. Podle niego bodowa! Kniei 
syn Araia złotnik: a podle niego 
budował Ananias eyn Aptekarzów: 
y zostawili Jeruzalem aż do rnu- 
ru uiice szdrszey. 

9. A podle tego budował Ra- 
phaia syn Hor, przełożony ulioe 
Jerozołimskiey. 

10. A podle niego pobudował 
Jednia syn Haromaph przeciw do¬ 
mowi swómu: a podle niego bu¬ 
dował Hattus syn Haseboniasza. 

11. Połowicę ulioe budował 
Nelchias syn Herom, y Hasub syn 
Phahath Moab, y wieżę pieców. 

12. A podle niego budował Hel¬ 
ium syn Alohes, przełożony nad 
połowioą uliceJeroaotimskiey, sam 
y córki iego. 

13. A bramę doliny zbudował 
Hanon, y obywatele Zanoe: ci ią 
zbudowali, y stanowili wrota iey, 
y zamki, y zawory, y tysiąc ło- 
kiet muru aż do bramy gnoiowey. 

14. A bramę gnoiową budował 
Melchias syn Reohab, przełożony 
uiice Bethaoharan: on ią zbndo- 
wal, y postanowił wrota iey y 
zamki, y zawory. 

15. A bramę źrzódła zbudował 
Helium syn Cholhoza przełożony 
wsi Maspha: on ią zbudował, y 
przykrył, y postawił wrota idy, 
y zamki, y zawory, y mury sa¬ 
dzawki Siło© ku ogrodu królew¬ 
skiemu, y aż do wschodu, który 
zstępuie do miasta Dawidowego. 

16. Po nim budował Nebemias 
syn Asbok, przełożony nad po¬ 
łowicą ulioe Bethsur, aż prze¬ 
ciwko grobowi Dawidowemu, y 
aż do stawu który z wielką pra- 
eą zbudowany iest, y aż do do¬ 
mu mocnych. 

17. Po nim budowali Lewito- 
wie, Rehum syn Ben ni: a po nim 
budował ffasebins przełożony nad 
połowicą ulice Coile, naswey ulicy. 


18. Po nim budowali bracia iob, 
Baway syn Henadad, przełożony 
nad połowioą Ceile. 

19. A podle niego budował Azor 
syn Jozue, przełożony nad Mtis- 
pba, miarę wtórą przeciw wstę¬ 
powania ku moenieyszemu rogu. 

20. Po nim na górze budował 
Barueh syn ftachaiów miarę wtó¬ 
rą, od kąta aż do wrót domu K- 
llasiba kapłana wielkiego. 

21. Po nim budewał Merimuth 
syn Uriasza syna Hakkns, miarę 
wtórą ode drzwi domn Kłiasib, 
póki się rozciągał dom Bliasib. 

22. A po nim budowali kapłani 
mężowie z pól Jordanu. 

23. A po nim budował Benia¬ 
min y Hasub przeciw domowi swe¬ 
mu: a po nim budował Azariasis 
syn Maasiasza, syna Anaulaszu 
aaprzećiw domowi swemu. 

24. Po nim budował Bennuy 
syn Henadad, miarę wtórą od do¬ 
mu Azariaszowogo, aż do zato¬ 
czenia, y aż do kąta. 

25. Phałcl syn (Mego budował 
przeciw zatoczeniu y wieży, któ¬ 
ra wychodzi z wyższego domu 
królewskiego, to iest, w sieni ćie- 
mniee: po nim Phadaiasyn Pbatcs. 

26. A Nathineyczycy mieszkali 
w Ophel', aż naprzeciw bramie 
wodney na wsehód słońca, y wie¬ 
ży która wychodziła. 

27. Po nim budowali Thekuiłh- 
ezyey miarą wtórą naprzeciwko, 
od wieże wielkiey y wyehodzą- 
cóy aż do muru kościelnego. 

28. A wzgórę od bramy koń- 
skiey budowali kapianikażdy prze— 
ćlw domowi swemu. 

29. Pe nich budował Sadok syn 
Bmmer przeóiw domowi swemu. 
A pe nim bHdował Semeia syn 6e- 
okenWiszów, stróż bramy wscho- 
dniey. 

36. 1’u ttlm budewał Hąnsnia 

syn 
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Ryn Selemlaszów, y Hnnnn syn 
Helepta szósty, miarę wtórą: po 
nim budował Mosollam syn Ba- 
rachtaszów, przeciwko skarbnicy 
swoiey. 

31. Po nim budował Melchiasz 
syn złotniczy, aż do domu Na- 
tbineyczyków, y wiotesz przeda- 
fących przeciw bramie sądowóy, 
y a * do salo narożney. 

82. A między salą narożną w 
bramie trzody budowali złotnicy 
y kupcy. i 

ROZDZIAŁ IV. 

Chcąc zabronić budowania 
Jeruzalem okoliczni narodowie y 
przekazali im? ale Żydowic ie- 
dną ręką budurą , a drugą miecz 
Irzymaią* 

l.^ITstało się gdy usłyszał Sa- 
naballat żeśmy budowali mur, roz¬ 
gniewał się barzo: a wzruszywszy 
się nazbyt, naygrawał Żydy, 

2. Y mówił przed bracią swą 
y przed zgromadzeniem Samori- 
tanów: Co Żydowic niedołężni 
dźiałaią: Izali im dopusczą naro¬ 
dowi©? Izali będą ofiarować, y 
za ieden dzień dokonaią? Aza 
będą mogli nabudowaó kamienia 
z gromad prochu, które zgorzało! 

3. Alo y Tobiasz Ammaniłozyk 
bliski iego mówił: Niechay bo¬ 
dnią: ieśli prziydźie liszka, prze¬ 
skoczy mur ich kamienny. 

4. Usłysz Boże nasz, żeśmy 
się stali wzgardzonymi, obróć 
urąganie na głowę icb, a day i© 
na wzgardę w ziemi niewoley. 

5. Nie pokryway nieprawośći 
ich, a grzech ich niechay przed 
tobą zgładzon nie będzie: że się 
naśmiewali z buduiących. 

6. A tak budowaliśmy mur, y 
złączyliśmy wszytek aż do poło¬ 


wice: y pobudziło się seroeluda 
ku robieniu. 

7. Y stało się gdy usłyszał Sa- 
naballat y Tobiasz, y Arabczyoy, 
y Ammanitczycy, y Azotczycy, że 
była wyrównana blizna muru Je¬ 
ruzalem, a że się poczynały roz- 
waliny zawierać, rozgniewali się 
nazbyt. 

8. Y zgromadzili się wszyscy 
pospołu 4, aby lochali y walczyli 
na Jeruzalem, y zasadzili się n* 
zdradzie. 

9. Y modliliśmy się do Boga 
naszego, y postawiliśmy straż na 
murze, we dnie y w nocy prze¬ 
ciwko nim. 

10. Y rzekł Judas: Zwątlała 
siła noszącego, a ziemie iest ba- 
rzo wiele, y my nie będźiem mo¬ 
gli budować muru. 

11. Y rzekli nioprzyiaćiele na-, 
szy: Niechay nie wiedzą, y niech 
im tayno będzie, aż prziydźiemy 
w pośrzód ich, y pobiiemy ie, y, 
uczyniemy że przestanie robota. 

12. Y stało się, gdy Żydowic 
przychodzili, którzy mieszkali po¬ 
dle nich, y opowiedali nam dzie¬ 
sięć kroć ze wszytkich mieysc a 
których byli przyszli do nas: 

13. Postawiłem na mieysou za 
nurem w około lud w sprawie m 
mięczmi swymi, z osczepy, y z 
luki 

14. Y opatrzyłem, y wstałem, 
y rzekłem do przednifeyszych y 
urzędników, y do ostatka ludu, 
pospolitego: Niebóyćie się od obli¬ 
cza ich. Pamiętayćie na Pana wiel¬ 
kiego y strasznego, a walozóie o 
braćią waszę, o syny wasze, y 
córki, y o żony, y o domy wasze. 

15. Y stało się gdy usłyszeli 
nioprzyiaćiele naszy że nam dano 
znać, rosprćszył Bóg radę ich* 
Y wróciliśmy się wszyscy do mu¬ 
rów, każdy do roboty swey. 

16 . 
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16. Y stało się od onego dnia, 
połowica młodzieńców robiła, a 
połowica była gotowa ko bitwie, 
y osczepy, y tarcze, y łuki, y 
panoórze, a książęta za nimi wo 
Wszytkim domu Judzkim. 

17. Y buduiących na marze, y 
noszących brzemiona, y nakłada- 
iąoycb: iedną ręką robił, a drugą 
^niecz trzymał: 

18. Bo każdy z buduiących miał 
miecz przypasany na biodra swoie. 
Y budowali y trąbili w trąbę po¬ 
dle mnie 

19. Y rzekłem do przed niey- 
szych, y do urzędników, y do o- 
statka pospólstwa: Wielka robota 
f szeroka, a myśmy się rostrzelali 
po murze daleko ieden od drugiego: 

20. Na mieyscu na którymkol¬ 
wiek usłyszyćie głos trąby, tam 
się zbiegayeie do nas: Bóg nasz 
będzie walczył za nas. 

21. A my sami róbmy: a poło¬ 
wica nas niech trzyma osczcpy 
od wstępu zorze, aż gwiazdy 
Wschodzić będą. 

22. Onego też czasu, mówiłem 
do Indu: każdy z sługą swym 
litech miesżka w posrzód Jeruza¬ 
lem, a mićymy przemiany przez 
ńoo y przez dzień na robotę. 

23. A ia, y braćia moi, y słu¬ 
dzy moi, y stróże którzy byli za 
mną, nie zwłóczyliśmy szat na¬ 
szych, każdy tylko zwłóozył się 
do omycia. 

ROZDZIAŁ V. 

W głód wielki, pofukał Nehe - 
miasz bogacze łakome, zakazał 
Uchwic, ewe dobra % dóbr eg wo- 
ley rozdaiąc niedostatecznym, a 
potrzebnym . 

1. ^ITwsczęło się wielkie woła¬ 
nie ludzi y żon ich przeciw Ży¬ 
dom braćiey swoiey. 


2. Y byli co tak mówili: Sy¬ 
nów naszych y córek naszych iest 
barzo wiele: nabierzmy za zapła¬ 
tę ich zboża, a iedzmy y żyymy. 

3. Y byli co mówili: Pola na¬ 
sze y winnice y domy nasze po 
zastawmy my, a nabierzmy zboża, 
w głodzie. 

4. A drudzy mówili: Pożyczmy 
pieniędzy na podatki królewskie, 
a daymy pola nasze y winnice: 

5. A teraz lako ćiała braćiey 
naszóy, tak są ćiała nasze: a la¬ 
ko synowie ich, tak y synowie 
naszy. Oto my dawamy w niewolą 
syny nasze y córki nasze, a s 
córek naszych są niewolnicami, 
a nie mamy skądby mogły bydź 
wykupione, y pola nasze y win¬ 
nice nasze inni trzymaią. 

6. Y rozgniewałem się barzo, 
gdym usłyszał wołanie ich wedle 
słów tych: 

7. Y myśllło serce mole zemną: 
y zfnkałem przednie y urząd, y 
rzekłem im: A więc każdy z was 
lichwę wyćiągaćie od braćiey 
swóy?, y zebrałem przećiw nim 
zgromadzenie wielkie, 

8. Y rzekłem im: My, iako 
wiećie, wykupiliśmy bracią naszę 
żydy, którzy byli poganóm za¬ 
przedani, w edługprzemożenia na¬ 
szego: więc wy też przedawac 
będziecie bracią waszę, y odku- 
pować ie będźiem? y mnilknęli, 
a nie naleźli coby odpowiedzieli^ 

9. Y rzekłem do nich: Nie do¬ 
bra to rzecz którą czynićie: cze¬ 
mu nie w boi&źni Boga naszego 
chodzicie: aby nam nie urągali 
pogani nieprzyiaćiele naszy? 

10. Y ia, y braćia moi, y słu¬ 
dzy moi, pożyczyliśmy wielóm 
pieniędzy y zboża: Nie upomi- 
naymyż się w obec wszyscy tego, 
dług daruymy który nam winno. 

11. Wróćcie im dziś pola ich, 

y 
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y winnice ich, y oliwnie©ich, y do¬ 
my ich: y owszem y setną część pie¬ 
niędzy, zbożu y oliwy, którąśćie 
Zwykli od nich wyciągać, dayćie 
aa nie. 

12. Y rzekli: Wrććimy, a nic 
od nich wyciągać nie będziemy: y 
tak uczynimy, iako mówisz. Y 
przyzwałem kapłanów, y poprzy¬ 
siągłem ie, aby uczynili wedlć te¬ 
go com był rzekł. 

13. Nadto wytrząsnąłem zana¬ 
drze mole, y rzekłem: Tak nie- 
óhay Bóg wytrząśnie wszelkiego 
męża któryby dosyć nie uczynił 
słowu temu, z domu iego y z pra¬ 
ce iego, tak niech wytrząśnion 
y wypróżnion będzie. Y rzekło 
wszytko zgromadzenie: Amen. Y 
chwalili Boga. Uczynił tedy lud 
iako było rzeczono. 

14. A od onego dnia, którego 
mi Król przykazał, abym był ksią- 
żęćiem w ziemi Judzkiey, od ro¬ 
ku dwudziestego az do roku trzy¬ 
dziestego wtórego Artaieru Kró¬ 
la, przez dwanaście lat, ia y bra¬ 
cia moi nie iedliśmy rocznego o- 
broku, które książętam dawać po¬ 
winno, 

15. A pierwsze książęta co 
przedemną były, obciążali lud, y 
brali od nich w ohleble y w wi¬ 
nie y w pieniądzech na każdy dzień 
Ayklów czterdzieści: y słudzy ich 
tłumili lud. Alero U tak nie czy¬ 
nił dla boiażni Bożey: 

16. Ale owszem około murów 
budowałem, y rolim nie kupił, y 
wszyscy służebnicy moi na robo¬ 
tę zgromadzeni byli. 

17. Żydowie też y urzędników 
zto y pięćdziesiąt mężów, y któ¬ 
rzy do nas przychodzili od naro¬ 
dów które około nas są, u stołu 
mego byli. 

18. A gotowano mi na każdy 
dzień wołu iednego, baranówsześć 


wybornych, opócz ptastwa, a w 
dżieśięć dni wina rozmaite, y 
wiele innych rzeczy dawałem: nad 
to y rocznego obroku kśięatwa 
mego nie domagałem się: bo lud 
był barzo z ubożony. 

19. Pomniże na mię Boże móy 
ku dobremu, wedle wszytkiegc 
com uczynił ludowi temu. 

ROZDZIAŁ VI. 

Sanaballat y inni chcieli od¬ 
wieść y odstraszyć Nehemiasza 
od budowania Jeruzalem fale - 
sznemi listy 9 y namowami } ale 
nie mogli: a gdy dokonali muru, 
lękali się wszyscy okoliczni na - 
rodowie . 

1. ^STstało się, gdy usłyszał Sa¬ 
naballat y Tobiasz y Gossem A- 
rabczyk, y inni nieprzyiaćiele na- 
szy, żem ia zbudował mur, a nic 
zostawało w nim żadney rozwali- 
ny, (a do onego czasu wrót nie- 
postawiłem był w bramach) 

2. Posłali Sanaballat y Gossem 
do mnie, mówiąc: Prziydźi a u- 
czyómy między sobą przymierze 
we wsiach na polu Ono. A oni 
myślili żeby roi co złego uozynili, 

3. A tak posłałem do nich po- 
sły, mówiąo: Czynię wielką ro¬ 
botę y ziechać nie mogę, aby się 
snadź nie zaniechała, gdybymie- 
chał y przybył do was. 

4. A posyłali do mnie cztćry 
kroć wedle tego słowa, odpowie¬ 
działem im wedle mowy pićrwszćy. 

5. Y posłał do mnie Sanaballat 
wedle słowa pierwszego piąty kroó 
sługę swego, y miał list wręcd 
swey tak napisany: 

6. Iest ten posłuch między lodź-* 
mi, oo tćż y Gossem powiedział, 
że ty y Żydowie myślicie się, z 
mocy wybić, y dla tego marnie** 
mur, y chcesz się podnieść Kró¬ 
lem 
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km nad nimlt dla którdy przy¬ 
czyny 

7. Postanowiłoś j prorokl któ¬ 
rzy by o tobie opowiadali w Jeru¬ 
zalem , mówiąc: Iest Król wży- 
dowskiey ziemi. Usłyszy Król te 
słowa: a przetóż teraz przyiedź, 
abyśmy się społecznie naradzili. 

8. Y posłałem do nich, mówią©: 
Nie stało się wedle słów tych któ¬ 
re ty mówisz, z serca bowiem twe¬ 
go ty to wymyślasz. 

9. Bo ći wszyscy straszyli f)as 
myśiąe śe miały przestać ręce na¬ 
sze od roboty, y mieliśmy zanie¬ 
chać: Dla którey przyczyny bżr- 
źiey umacniałem ręoe mole. 

10. Y wszedłem w dom Semcia 
syna Dalaiasza syna Methabeel ta¬ 
le mnie. Który mi rzćkł: Rozmów¬ 
my się między sobą w domu Bo¬ 
żym w pośrzód kośćioła, a zam- 
kniymy drzwi kościelne: bo prziy- 
dą aby ćię zabili, y w nocy prziy- 
dą aby ćię zabili. 

11. Y rzekłem: Izali kto mnie 
podobny ucieka? Y któż lako ia 
wnidźie do kośćioła, a będzie żyw? 
Nie wnldę? 

12. Y rozumiałem że go Bóg 
pie posłał, ale iakoby prorokuiąo 
mówił do mnie, y Tobiasz, y Sa- 
naballat naięli go byli. 

13. Bo był wziął pieniądze, a- 
bych się ulęknąwszy czynił y 
grzószył, ażeby mieli co złego 
czy mby mi urągali. 

14. Pomni na mię Panie dla To¬ 
biasza y Sanaballata, według u- 
czynków ich takowych: ale y na 
Noadiasza proroka y innych pro¬ 
roków, którzy mię straśzyli. 

15. A mnr dokonany był dwu¬ 
dziestego y piątego dnia miesiąca 
Jfilul, za pięćdźieśiąt y za dwa dni. 

16. Stało się tedy, gdy usłysze¬ 
li wszyscy nieprzyiaćicie naszy, 
że się polękaii wszyscy narodo¬ 


wi© którzy byli około nas, y u- 
padli sami w sobie, y poznali że 
od Boga stała się ta sprawa* 

17. Ale y dni onych wiele li* 
stów od przednich Żydów posy¬ 
łane były do Tobiasza, y od To¬ 
biasza przyohodziły do nich. 

18. Bo ich wiele wźydostwie 
było maiąoych przyśięgę iego, iż 
był żięćiem Secheniasza syna A- 
rea, a Johanan syn iego poiął był 
córkę Mosollam syna Baraohiaszo- 
wego. 

19. Ale y chwalili go przede- 
mną, y słowa moie odnośili mm 
a Tobiasz posyłał listy aby mię 
straszył* 

ROZDZIAŁ VII. 

Ody miaśta dobudowano, bramy 
zawierano, sira& postawiono 9 
policzono te, którzy się % nie - 
woley powróóili, % kapłaństwa 
zrzucono te, którzy nie moyli 
rodu sweyo ukazać, dary dano 
na budowanie . 

1.A Gdy mtir zbudowany był, 
y postawiłem wrota, y policzyłem 
wrótne, y śpiewaki y Lewity: 

2. Roskazałcm Hanani bratu me¬ 
mu, y Hananiaszowi kśiążęćiu do¬ 
mu z Jeruzalem (bo on się zdał iako 
mąż wierny, y boiący się Boga 
więcey niż drudzy.) 

3. Y rzekłem im: Niechay bram 
Jerozolimskich nie otwarzaią aż 
do ciepła słonecznego. A gdy ie- 
scze stały zamknione bramy y za¬ 
tarasowane: y postanowiłem straż 
z obywatele w Jerozolimskich, ka¬ 
żdego na odmiany swoie, y ka¬ 
żdego przećiw domowi iego. 

4. A miasto było barzo szerokie 
y wielkie, a lad w pośrzodku ie¬ 
go mały, y domy nie były pobu¬ 
dowane. 

5 . 
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5. A Bóg podał do seroa mego, 
y zebrałem przednieysze, y urzę¬ 
dnik! y Ind pospolity, abyoh ie 
policzył: y nalazłem księgi liczby 
cnych którzy byli pierwey przy¬ 
szli, y nalazło się w nich napisano. 

6. Ci synowie krainy, którzy 
wyszli z póymaoia przeprowadzo¬ 
nych, które był przeniósł Nabn- 
chodonozor, Król Babiloński, y 
wrócili się do Jeruzalem, y do 
Żydo wskiey ziemie, każdy do mia* 
sta swego. 

7. Którzy przyszli z Zoroba- 
belem, Jozne, Nehemiasz, Aza- 
riasz, Raamiasz, Nahamani, Mar- 
doehensz, Belsam, Mespharath, 
Begoay, Nahum, Baana. Liczba 
mężów indu Izraelskiego: 

8. Synów Pharos dwa tysiąca 
sto śiedmdźieśiąt dwa. 

9. Synów Saphatia trzysta śiedm* 
dźieśiąt dwa: 

10. Synów Area sześćset pięć¬ 
dziesiąt dwa: 

11. Synów Phahatmoab z synów 
Jozuego y Joaba dwa tysiąca ośm* 
b et ośmnaśćie: 

12. Synów Elam, tysiąc dwie- 
óćie pięćdziesiąt czterzóy: 

13. SynówZethua, ośmsetczter¬ 
dzieści pięć: 

14* Synów Zacha!, śledmset 
sześćdziesiąt: 

15. Synów Bannui, sześćset 
eztórdźieśći ośm: 

16. Synów Bebaf, sześćset dwa- ' 
dźieśćia ośm: 

17. Synów Azgad, dwa tysią¬ 
ca trzysta dwadźieśćia dwa: 

18. Synów Adonikam, sześćset 
sześćdziesiąt śiedm: 

19* Synów Begwai, dwa tysią¬ 
ca sześćdziesiąt śiedm: 

20. Synów Adin, sześćset pięć¬ 
dziesiąt pięć: 

21. Synów Ater syna Hezeola- 
azowego, dziewięćdziesiąt ośm: 


| 22. Synów Hasem) trzysta dwa¬ 

dźieśćia ośm * 

23. Synów Besai, trzysta dwa¬ 
dźieśćia eztćrzćy. 

24. Synów Harepk, sto dwa- 
naśćie: 

25. Synów Gabaon, dziew ięć- 
dźieśiąt pięć: 

26. Synów Bethłehem, y Netu* 
pha, sto ośmdźieśiąt ośm: 

27. Mężów Anathoth, sto dwa¬ 
dzieścia ośm: 

28. Mężów Bethazmoth, czter¬ 
dzieści dwa: 

29. Mężów Kariathiarim, Ce- 
phira, y Beroth, śiedmset cztór- 
dźieśći trzćy. 

30. Mężów Rama, y Gabn, 
sześćset dwadźieśćia ieden. 

31. Mężów Maohmas, sto dwa¬ 
dźieśćia dwa. 

82. Mężów Bethel y Hay, sto 
dwadźieśćia trzćy. 

83. Mężów Nebo drugiego, 
pięćdziesiąt dwa. 

84. Mężów Elam drugiego, ty- 
śiąo dwieście pięćdziesiąt czterzćy* 

35. Synów Harem, trzysta dwa¬ 
dzieścia. 

36. Synów Jericho, trzysta 
czterdzieści pięć* 

37. Synów Lod, Hadid, y Ono, 
śiedmset dwadźieśćia ieden. 

88. Synów Senaa, trzy tyśiąco 
dziewięćset trzydzieści. 

39. Kapłanów: Synów Idaia w 
domu Jozue, dziewięćset siedm- 
dźieśiąt trzćy. 

40. Synów Emmer, tysiąc pięć¬ 
dziesiąt dwa. 

. 41. Synów Phashur, tyśiąo 
dwieśćie cztćrdźieśći śiedm. 

42. Synów Arem, tyśiąo śiedm* 
naśćie. Lewitów: 

43. Synów Jozuego, y Cedmi* 
hel 

44. Synów Odwiasza, śiedm* 
dźieśiąt eztćrzćy. Bplćwakówi 

42 4». 
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45. Synów Aaaph, sto cztćr- 
dzieśći ©śm. 

46. Wrotnyeh, Synów Sellum, 
synów A ter, synów Telmon, sy¬ 
nów Akknb, synów Hatita, synów 
Bobai, sto trzydzieści osm. 

47. Nathyneyczycy, synowie 
Soha, synowie Hasupha, synowie 
Tebbaoth, 

48. Synowie Ceros, synowie 
Siaa, synowie Pfaadon, synowie 
Lebana, synowie Hagaba, syno¬ 
wie Sełmai,’ 

49. Synowie Hanan, synowie 
Geddel, synowie Gaber, 

50. Synowie Baala, synowie 
Rasin, synowie Nekoda, 

51. Synowie Gezem, synowie 
Aza, synowie Phasea, 

59. Synowie Besai, synowie 
Munim, synowie Nephussym, 

53. Synowie Bakbnk, synowie 
Hakopha, synowie Harhnr, 

54. Synowie Besioth, synowie i 
Mahida, synowie Harsa, 

55. Synowie Berkos, synowie 
Sisara, synowie Themat, 

56. Synowie Nasia, synowie 
Hatipha, 

57. Synowie sług Salomono¬ 
wych, synowie Sothai, synowie 
Sophereth, synowie Pharida, 

58. Synowie Jabala, synowie 
Darkon, synowie Jeddel, 

59. Synowie Saphatia, synowie 
Batil, synowie Pboehereth, który 
poszedł z Sebaim syna Ammon. 

60. WszytkichNathyneyczyków 
y synów sług Salomonowych, trzy- 
sta dziewięćdziesiąt dwa. 

61. A ći są, którzy wyszli z 
TbeJmela, z Tbelharsa, Cherub, 
Addon, y Bmmer* a niemogli po¬ 
kazać domów oyców swoich, y 
nasienia swego, ieśliże z Izraela 
byli. 

09. Synów Balata, synów To¬ 


bie, synów Nekoda, sześćset czter¬ 
dzieści dwa. 

63. A z kapłanów, synowie Ha- 
bia, synowie Akkos, synowie Ber- 
seilai który poiął z córek Bersel- 
lai Galaadczyka bonę y przezwa¬ 
ny był ich imieniem. 

64. Ci szukali pisma swego, w 
liczbie, y nie naleźlis y wyrzu¬ 
ceni są z kapłaństwa. 

65. Y rzekł im Athersatba, aby 
nieiedli z świętego świętych, ni¬ 
by stanął kapłan uczony y ćwi¬ 
czony. 

66. Wszytko mnostwo iako mąi 
ieden ezterdźieśći dwa tyśiąee trzy¬ 
sta sześćdziesiąt, 

67. Oprócz sług y służebnie 
ich, których było śiedm tysięcy 
trzysta trzydzieści śiedm, a mię¬ 
dzy nimi śpiewaków y śpićwaezek 
dwieśćie czterdzieści pięć. 

68. Koni ich, śiedmset trzydzie¬ 
ści sześći: mułów leh, dwieście 
czterdzieści pięć: 

69. Wielbłądów ich, czterystu 
trzydśieśći pięć: osłów, sześć ty¬ 
sięcy śiedmset dwadzieścia. 


Do tąd powiada się eo bfło w księ¬ 
gach napisano: od tąd prowa¬ 
dzi się historia Nehemiaszowa* 


70. A niektórzy z książąt domów 
dali na robotę. Athersatba dał dm 
skarbu, złota tyśiąc drachm, czasz 
pięćdźieśiąt, szat kapłsńskioh, 
pięćset trzydzieści. 

71. A z książąt domów dali do 
skarbu na robotę, złota drachm 
dwadzieścia tysięcy, a srebra grzy¬ 
wien dwa tyśiąoa dwieśćie. 

72. A co dał ostatek indu złotu 
drachm dwadzieścia tyśięcy, a sre¬ 
bra grzywien dwa tyśiąca, a szal 
kapłańskich sześćdziesiąt śiedm. 

73. A kapłani y Łewifowie y 
wrota i, y śpiewaoy y inne po¬ 
spólstwo, y Nathyneyczycy, y 

waay- 
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wszytek Izrael mieszkali w mie- 
śćieeh swoich* 

ROZDZIAŁ VIII* 

Ezdrasz zezwawszy lud do 
Jeruzalem } rozdzielnie czyta Za¬ 
kon Boży , a gdy się lud zafra - 
eował nie pomału } Nehemiasz go 
ęieszy: nanoUwszy chrostu, ku¬ 
czek święta uroczyste obchodzą: 
a na każdy dzień onego święta 
czyta im Ezdrasz zakon Boży . 

1. ^^Przyszedł był miesiąc Siód¬ 
my: a synowie Izraelowi byli w 
miesóieoh swoich* T zebrał się 
wszytek lud lako mąż ieden, na 
plac, który iest przed wodną bra¬ 
mą, y rzekli Ezdraszowi pisarzo¬ 
wi, aby przyniósł księgi zakonu 
Moyżeszowego, który był przy¬ 
kazał Pan Izraelowi* 

2* Przyniósł tedy Ezdrasz ka¬ 
płan zakon przed zgromadzeniem 
mężów y niewiast, y wszytkioh 
którzy rozumieó mogli, pićrwsze* 
go dnia miesiąca siódmego. 

3* Y czytał na nim iawnie na 
placu, który był przed wodną bra¬ 
mą, od poranku aż do południa, 
przed oczyma mężów y niewiast, 
y mądrych: a uszy wszytkiego lu¬ 
du były nastawione ku kśięgam* 

4* Y stanął Ezdrasz pisarz na 
stopniu drzewkmym, który byłu- 
czynił na mówienie, a podle nie¬ 
go stanęli Mathathłasz y Semeia, 
y Ania, y Urya, y Helcia, y Maa- 
sia, po prawdy stronie iego: a po 
lewóy, Phadaia, Misael, y Mel- 
•hia, y Hasom, y Hasbadana, 
S&acharia y Mościłam* 

S. Y otworzył Ezdrasz księgi 
przed wszytkim ładem: bo stał 
Wyższy nad wszytkim ludem: a 
gdy ie otworzył, powstał wszy¬ 
tek lud. 


6* Y błogosławił Ezdrasz Panu 
Bogu wielkiemu: y odpowiedział 
wszytek lud, Amen, amen: pod¬ 
nosząc ręce swoie. Y nachylili się 
y kłaniali się Bogu twarzami na 
ziemię. 

7. A Jozue, y Bani, y Sere- 
bia, Jamin, Akkub, Sephtay, 0- 
dia, Maasia, Celita, Azariasz, 
Jozabel, Hanan, Phalaia, Lewi- 

i towie czynili pomilczenie między 
ludem ku słuchaniu zakonu: a lud 
stanął na swym mieyscu. 

8. Y czytali w księgach zakonu 
Bożego, wyraźliwie, y iasnie ku 
wyrozumieniu: y rozumieli gdy 
czytano* 

9. A Nehemias (ten iest Ather- 
satha) y Ezdrasz kapłan y pisarz, 
y Lewitowie wykładaiąoy, wszyt- 
kiemu ludowi: Dzień poświęcony 
iest Panu Bogu naszemu, niesmęć- 
cięż się ani płaczcie* Bo płakał 
wszytek lud, gdy słuchał słów 
zakonu. 

10. Y rzókł im: Idźcież, iódz- 
ćie rzeozy tłuste, y piyóie sło¬ 
dycz, a posyłayćie części tym 
którzy sobie nie aagotowali: bo 
święty Panu dzień iest, a nie bądź¬ 
cie smutni, wesele bowiem Pań¬ 
skie iest moc nasza. 

11. A Lewitowie czynili pomil¬ 
czenie między wszytkim ludem, 
mówiąc: Milczcie, bo dźień świę¬ 
ty iest, a nie żalny ćie* 

12. Odszedł tedy wszytek lud 
aby iadł y pił, y posyłał częśći, 
y czynił wielkie wesele: iż wy¬ 
rozumieli słowa których nauczył 
ich był. 

13* A drugiego dnia zebrali się 
przednieyszy domów wszytkiego 
ludu, kapłani y Lewitowie do E- 
zdrasza pisarza, aby im wykła¬ 
dał słowa zakonu. 

14. T 1.1.&11 napisano w ftftfco- 
nie. *e Pan ro a kazał wtęco Moy- 
41 # 
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ieszn, aby synowie Izraelscy mie¬ 
szkali w kaczkach w dzień uro- 
asysty miesiąca siódmego: 

15. A iżby opowiadali y rozgła- 
azali po wszytkich mieśćiech ich, 
y w Jeruzalem, mówiąc: Wynidź- 
rie na górę, a przynieście gałę¬ 
zią oliwnego, y gałązek mirta, y 
gsłęźia palmowego, y gałęźia 
drzewa galowego, aby się naczy- 
Yiiło kuczek, lako test napisano. 

16. Y wyszedł lud, y przynie¬ 
śli. Y poczynili sobie kuczki każ¬ 
dy na domie swoim, y wśieniah 
swoich, y w sieniach domu Boże¬ 
go, y na placu wodney bramy, y 
na placu bramy Ephraim. 

17. Uczyniło tedy wszytko 
zgromadzenie tych, którzy się by¬ 
li wróóili zpoymania, kuczki, y 
mieszkali w kuczkach: bo nieu- 
czynili byli tak synowie Izraelscy 
ode dni Jozuego syna Nun, aż do 
dnia onego. Y było wesele barzo 
wielkie. 

18. A na kśięgaoh zakonu Bo¬ 
żego czytał na każdy dzień od 
piórwszego dnia aż do dnia osta¬ 
tecznego: y czynili święto przez 
śiedm dni, a dnia ósmego zgro¬ 
madzenie według obrzędu. 

ROZDZIAŁ IX. 

Lud pokułuiąc w poicie } y w 
worzeeh, oddzielił się od cudzo- 
śiemców. Ezdrasz wyznawa do- 
Irodiieysłwa Boże } a synów I- 
mraelskich złości: modli się za 
ludy lak że uczynili przymierze 
% Panem Bogiem . 

1. -A. Dnia dwudziestego czwar¬ 
tego tego mieśiąoa zeszli się syno¬ 
wie Izraelscy, wpośóie, y w wo- 
reteb, a ziemia na nich. 

2. Y odłączyło się nasienie sy¬ 
nów lar salowych od wszelkiego 


syna obcego: y stanęli y wyzna¬ 
wali grzechy swoie, y nieprawo¬ 
ści oyców swoich. 

8. Y podnieśli się aby stali: y 
czytali na kśięgaoh zakonu Pana 
Boga swego, oztóry kroć przez 
dzień, y oztóry kroć się spowia¬ 
dali, y kłaniali się Panu Bogu 
swemu. 

4. A powstali na stopniu Lewi¬ 
tów, Jozue, y Bani, y Cedmihel, 
Sabania, Bon ni, Sarebias, Bani, 
y Cbanani: y wołali głosem wiel¬ 
kim do Pana Boga swego. 

5. Y mówili Lewito wie, Jozne, 
y Cedmihel, Bonni, Hasebnia, 8e- 
rebia, Odaia, Bębnią, Phathahia: 
Wstańcie, błogosławcie Panu Bo¬ 
ga waszemu od wieka aż do wie¬ 
ku: a niech błogosławią imienio- 
wi chwały twoiey wysokiemu, we 
wszelakim błogosławieństwie y 
chwale. 

* 6. Ty sam Panie ieden, tyś u- 

czynił niebo, y niebo niebios, y 
wszytko woysko ich, ziemię y 
wszytko co iest na niey, morza y 
wszytko co w nich iest: y ty ży¬ 
wisz to wszytko, a woysko nie¬ 
bieskie tobie się kłania. 

7. Tyś sam Panie Boże, któryś 
wybrał Abrama, a wywiódłeś ge 
z ognia Chaldeyskiego, a dałeś 
mu imię Abraham. Gen . ii. Si. 

8. Y nalazłeś serce iego wier¬ 
ne przed tobą: y uczyniłeś z nim 
przymierze żebyś mu dał ziemię. 
Chananeyczyka, Hetheyezyka, y 
Amorreyezyka, y Pberezeyczyka, 
y Jebuzeyczyka, y Gergezeyczy- 
ka, abyś dał naśieniu iego, y zi- 
śćiłeś słowa twe, żeś iest spra¬ 
wiedliwy. 

9. Y widziałeś utrapienie oy¬ 
ców naszych wEgyptćie: y wy¬ 
słuchałeś wołanie ich nad morzem 
czórwonym. 

10. Y dałeś znaki y cuda na 

Pka- 
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Pbaraonie y na wszytki oh sługach 
lego, y na wszytkim lada ziemie 
lego: boa poznał że bardzie prze¬ 
ciwko nim czynili: y uczynileg 
aobio imię, lako y dźłś. 

11. Y rozdzieliłeś merze przed 
niini* y przeszli przez pośrzodek 
morza po suszy: a przenaśladowoe 
Mi wrzuciłeś w głębokość, lako 
kamień w wody gwałtowne. 

12. Y byłeś wodzem ich we 
dnie w słupie obłokowym, a w no¬ 
cy w słupie ognistym, aby widzie¬ 
li drogę po któróy szli. 

13. Stąpiłeś też na górę Sinai, 
y mówiłeś z nimi z nieba, y da¬ 
łeś im sądy prawe, y zakon praw¬ 
dy. Ceremonię, y przykazania do¬ 
bre: 

14. Y azabath poświęcony twóy 
pokazałeś im, y przykazania, y 
Ceremonię, y zakon przykazałeś 
Im w ręce Moyżesza sługi twego. 

,15. Chleb też z nieba dałeś im 
W głodzie ich, y wywiodłeś im 
wodę z skały gdy pragnęli: y 
rzekłeś im aby weszli, a posiedli 
ćiemię na którąś podniósł rękę 
swą abyś im podał. 

16. A oni y oycowie naszy 
bardzie czynili, y zatwardźili 
karki swe, y nie słuchali roska- 
zania twego. 

17. Y niechćieli słuchać, ani 
wspomnieli na dziwy twoie, któ¬ 
reś im był uozynił. Y zatwardźi¬ 
li karki swoie, y dali głowę, aby 
się wróćili w niewolą swą iakoby 
przez upór. Ale ty Boże miłośći- 
wy, łaskawy a miłosierny, nie- 
skwapliwy, y wielkiego zlitowa¬ 
nia, nie opuśćiłeś ich. 

, 18. Y iescze choć sobie sprawi¬ 
li ćielcaulanego, y mówili: Ten- 
©i test Bóg twóy, który cię wy¬ 
wiódł zEgyptu: y dopuśćiU się 
wielkioh bluźnierstw: 

19. A ty w wielkich oiłośler- 


dźiaoh twych nie opuśćiłeś lob na 
pusczy: słup obłoku nie odstąpił 
od nich we dnie, aby ie prowa¬ 
dził w drodze: y słup ognia w 
nocy, żeby im ukazał drogę któ- 
rąby iśdź mieli. 

20. Y ducha twego dobrego da* 
łeś któryby ie uozył, y manny 
twoiey nie odiąłeś od ust ioh, y 
wodę dałeś im w pragnieniu. 

21. Przez czterdzieści lat ży¬ 
wiłeś ie na pusczy, y na niczym 
im nie sohodźiło: szaty ich nie 
zwiotszały, y nogi ioh nie na¬ 
tarły się. 

22. Y dałeś im królestwa y na-* 
rody, y podzieliłeś im losy, y po¬ 
siedli ziemię Sehon, y ziemię Kró¬ 
la llesebon, y ziemię Og Króla 
Bazan. 

23. Y rozmnożyłeś syny Ich, 
iako gwiazdy niebieskie: y przy- 
wiódłeś ie do ziemie o któróy po- 
wiedziałeś był oycóm ich aby we¬ 
szli y posiedli. 

24. Y przyszli synowie y po- 
śiedli ziemię: y poniżyłeś przed 
nimi obywatele ziemie Chananey- 
ozyki, y podałeś ie w ręce ich y 
Króle ich, y narody ziemio, aby 
im uczynili iako się im podobało. 

25. Pobrali tedy miasta obron¬ 
ne, y ziemię tłustą, y posiedli 
domy pełne wszytkioh dóbr: stu¬ 
dnie od innych sprawione, winni¬ 
ce y eliwniee, y drzew rodzay- 
nyoh śiła: y iedli y byli nasyce¬ 
ni, y otyli, y mieli dostatek ro¬ 
zkoszy z dobroci twóy wielkiey. 

26. A ciebie wzruszyli ku gnie¬ 
wu , y odstąpili od ćiebie, y za- 
rzućili w tył swóy zakon twóy: y 
prorok! twoie pobili, którzy ie o- 
świadczali, aby się ku tobie na- 
wróćUi: y dopusozaii się bluźniśr- 
stwa wielkiego. 

27. Y podałeś ie w rękę nie- 
przyUćiołóm, y utrapili ie. A esa¬ 
mi 
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«u utrapienia swego wołali do ćie- 
biO) a ty wysłuchałoś a nieba, a 
podług wielkich politowania two- 
ioh dałeś im wybawiciele, którzy- 
by ie wybawili a ręki nieprzy- 
łaóiół ioh. 

98. T gdy odpoezynęll, wrócili 
się aby złość czynili przed oczy- 
aa twemi: y opuściłeś ie w ręce 
nieprzyiaćiół ioh, y pośiedii ie, 
T nawróóili się y wołali do Cie¬ 
bie, a ty wysłuchałeś z nieba, y 
wybawiłeś ie w miłośierdźiaoh 
twoich przez wiele czasów, 

29. Y oświadczałeś ie aby się 
nawrócili do zakonu twego. Ale 
oni hardźie czynili, y nie słuchali 
rozkazania twego, y grzeszyli 
przeciw sądom twoim, które uczy¬ 
ni człowiek y będzie w niob żył i 
y dali ramię odchodzące, y za- 
twardźili kark swóy, a nie słuchali, 
80. Y przedłużyłeś nad nimi 
wiele lat, y oświadozyłeś ie w 
duchu twym przez rękę proroków 
twoich 2 y niesłuchali; y podałeś 
te w rękę narodom ziemskim. 

31, Ale w miłośierdźiaoh twoich 
wielkich nie dałeś ioh na wytra¬ 
cenie, aniś ioh opuśóił: bo Bóg 
zlitowania y łaskawy ty iesteś. 

82, Teraz tedy Boże nasz wiel¬ 
ki, mocny, y straszliwy, strzegą- 
ey przymierza y miłosierdzia, nie 
odwraoay od oblicza twego, wszyt- 
kiego utrapienia które nalazło nas, 
Króle nasze, y książęta nasze, y 
kapłany nasze, y proroki nasze, 
y oyoe nasze, y wszytek lud twóy, 
ode dni Króla Assur, aż do dnia 
tego, 

88. Y ty sprawiedliwy iesteś 
we wszytkim co przyszło na nasi 
boś prawdę uczynił, a myśmy nie- 
Zbożnie czynili, 

84, Królowie naszy, kśiążęta 
nasze, kapłani naszy, y oycowie 
naszy, nie pęłuUi zakonu twego, 


ani słuchali roskazania twego, y 
świadectw twoich, któreś oświad- 
ozał przeciwko im. 

35, Y oni w królestwach swo¬ 
ich, y w dobroói twoióy wielkiey, 
którąś im był dał, y w ziemi ba- 
rzo szerokióy y tłustey, którąś był 
dał w oczach ioh, nie służyli to¬ 
bie, ani się odwrócili od zabaw 
swych złośliwych, 

86, Oto my sami dziś niewolni¬ 
kami iesteśmys y ziemia którąś 
dał oyoóm naszym, aby iedlt chlób 
iey, y które są dobra Iey, y my 
samiiesteśmy w niey niewolnikami, 

87, Y urodzaie iey mnożą się 
Królom, któreś postanowił nad 
nami dla grzóchów naszyeh, y pa- 
nuią nad ćiały naszómi, y nad by- 
dlęty naszómi według woli swey, 
y iesteśmy w wielkim uóiśnieniu, 

38, W tym tedy wszytkim my 
sami czyniómy przymierze, y pi¬ 
szemy, y pieezętuią kśiążęta na¬ 
sze, Lewito wie naszy, y kapłani 
naszy, 

ROZDZIAŁ X. 

Naznaczono te którzy mieli za - 
pieczętować umowę > którą uczyn¬ 
nili, y obiecuią chować a pełnie, 
ofiary y dziesięciny dawać. 

1. A. Pieczętmrze byli Kehemiaa 
Atheroatha syn Haohelai y Sede- 
ciasz, 

2. Saraltsz, Azariasz, Jere¬ 
miasz, 

8. Pheshur, Amariasz, Mel- 
ohiasz. 

4, Hattus, Sebenla, Melluoh, 

5, Harem, Merimutb, Obdias, 

6, Daniel, Genthon, Baruch, 

7, Mosollam, Abla, Miamin, 

8, M&azia, Belgay, Semeia: ći 
kapłani, 

9, A LęwUowic, Jozuo syn A- 

*a- 
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sauiaszów Benon! a synów* Hena- 
4ad y Cedmiel, 

10. Y bracia ich, Sebonta, O- 
daia, Celita, Phalaia, Banan, 

11. Micha, Eochob, Haaebia, 

12. Zaohnr, Serebia, Sabania, 

13. Odaia, Bani, Banina, 

14. Przednieyszy lada Pharos, 
Phahatmoab, Błam, Zetha, Bani, 

15. Bonni, Azgad, Bebai, 

16. Adonia, fiegoay, Adin, 

17. A(er, Hezecia, Azor, 

18. Odaia, Hazom, Besai, 

19. Hareph, Anathoth, Nebai, 

20. Megphiaą Moaollam, Hazir, 

21. Meaizabel, gadek, Jeddua, 

22. Pheltia, Hanan, Anaia, 

23* Osce, Hanania, Hasub, 

24. Alohes, Pbaiea, Sobek, 

25. Rehum, ifasebna, Maasia, 

26. Bchaia, Hanan, Anan, 

27. Melluoh, Haran, Bahana: 

28. Y ostatek z loda, kapłani 
Lewitowle, odźwierni, y śpiewa¬ 
cy, Nathyneyozykowle y wszyscy 
którzyście się odłączyli z narodów 
ziem, do zakonu Bożego, żony 
ich y synowie ich, y córki ioh. 

29. Wszyscy którzy mogli ro¬ 
zumieć, ślubuiąc za braty swe, 
przedni ich, y którzy przychodzi¬ 
li obieoowaó y przysięgać żeby 
chodzili w zakonie Bożym, któ¬ 
ry był dał w ręce Moyżesza słu¬ 
gi Bożego, żeby czynili, y strze¬ 
gli wszytkie przykazania Pana 
Boga naszego, y sądy lego y Ce¬ 
remonie iego: 

30. A żebyśmy nie dawali có¬ 
rek naszych indowi ziemie, y có¬ 
rek ich żebyśmy nie brali synom 
naszym. 

31. Ładzie tóż ziemie którzy 
wnoszą rzeczy przedayne, y wszyt¬ 
ko, do potrzeby w dzień Sobotni 
żeby prz ©dawali, nie będźlem brać 
od nich w Sabath y w dzień po¬ 
święcony* Y roku śiódaegd 


niechamy, y wyciągania wszel- 
kićy ręki. 

32. Y postanowiemy nad sobą 
ustawy że będźiem dawać trzecią 
część sykla na rok na potrzebą 
domu Boga naszego, 

83. Na chleby pokładne, y na 
ofiarę wieczną, y na oałopalcnto 
wieczno w Sabathy, w pierwsze 
dni mieśiąoa w święta uroczyste, 
y w poświęcone, y za grzech: 
aby się modlono za Izraela, y na 
wszelką potrzebę domu Boga na¬ 
szego. 

34. Puściliśmy tedy losy mię-^ 
dzy kapłany y Lewity, y pospól¬ 
stwo, noszenie drew, aby ie wno¬ 
szono w dóm Boga naszego we¬ 
dług domów oyoów naszych, we¬ 
dle czasów od czasów roku aż do 
roku, aby gorzały na ołtarza Pa¬ 
na Boga naszego, lako napisano 
w zakonie Moyżcszowym: 

35. Y abyśmy przynosili pier- 
worootwa ziemie naszey, y piór- 
woćiny wszelkiego owocu, wszel¬ 
kiego drzewa od roka do roka w 
domu Pańskim. 

36. Y pierworoctwa synów na- 
szyoh y bydł naszych, lako na¬ 
pisano iest w zakonie, y pierwo¬ 
rootwa skotu naszego, y owieo 
naszych, aby byli ofiarowano w 
domu Boga naszego, kapłanom 
którzy służą w domu Boga na¬ 
szego: 

87. Y piórwoćiny pokarmów na¬ 
szych, y mokrych ofiar naszych 
y owoce wszelkiego drzewa, zbie¬ 
rania tóż win, y oliwy przynio- 
śiem kapłanóm do skarbnice Bo¬ 
ga naszego, y dźieśiątą ozęść żie- 
mie naszey Lewitóm. Sami Lewi- 
towie będą brać dziesięciny ze 
wszytkioh miast robót naszych. 

38. A kapłan syn Aaronów, bę¬ 
dzie w dźieśięćinach Lewitów, a 
Lewito wio dźieśiątą część dźieśię- 

ćiny 
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ćłuy swoiey będą ofiarować w do¬ 
lna Boga naszego, do skarbnice 
w dom skarbów. 

89. Bo do skarbnioe będą nośłć 
synowie Izraelscy, y synowie Le- 
wi pierwociny zboża, wina y oli- 
wy: y tam będą naczynia poświę¬ 
cone, y kapłani y śpiewacy, y 
odźwlćrni, y słudzy, a nie opu* 
żółćmy domu Boga naszego, 

ROZDZIAŁ XI, 

Wylicza Obywatele Jerozolim- 
ekie, y miatt Judzkich, po od¬ 
nowieniu, a po wyezciu z nie * 
troley Babilońskięy , 

1. -A. Przednieyszy ludu mieszka- 
li w Jeruzalem, a ostatek pospól¬ 
stwa puścił los, aby wybrali ie- 
dnę część z dziesiąci którzyby 
mieli mieszkać w Jeruzalem mie? 
óóie świętym, a dziewięć częśći 
W mieśćieoh. 

2. A lud błogosławił wszytkim 
mężom którzy się dobrowolnie o- 
Harowali byli, aby mieszkali w 
Jeruzalem. 

8. Ci są tedy przednieyszy krai¬ 
ny, którzy mieszkali w Jeruzalem, 
y w mieśćieoh Judzkioh. A mie- 
szkał każdy w ośladłośći swćy, 
w mieśćiech swych, Izrael, ka¬ 
płani, Lewito wie, Ńathyneyczy- 
Y synowie sług Salomonowyoh. 

4. A w Jeruzalem mieszkali z 
synów Juda, y z synów Beniamin. 
% synów Juda, Athaias syn Aziam, 
syna Zachariasz owego, syna Ama- 
riaszowego, syna Saphatiaszowe- 
go, synaMalaleels z synów Pha- 
res, 

5. Maasia syn Baruoh, syn 
Cbolhoza, syn Hazia, syn Adaia, 
syn Joiarib, syn Zaohariaszów, 
Syn Bilouitówi 

4i, Ci wszyscy synowie Phares 


którzy mieszkali w Jeruzalem, 
czterysta sześćdżieśiąt ośm mę¬ 
żów mocnyoh, 

7. A ći są synowie Beniamin i 
Sellum syn Mosollam, syn Joed, 
syn Pbadaia, syn Kolaia, syn Ma¬ 
sła, syn Ktheel, syn Isaia, 

8. A po nim Gebbai, Sełlai, 
dziewięćset dwadzieścia ośm, 

9. Y Joel syn Zeohri przełożo¬ 
ny nad nimi, a Juda syn Senna, 
nad miastem wtóry. 

10. A z kapłanów, Idaia syn 
Joarib, Jachin, 

11. Sarnia syn Helciaszów, syn 
Mosollam, syn Sadok, syn Me- 
raioth, syn Achitob, przełożony 
domu Bożego, 

12. A braćiey ich którzy odpra- 
wowali roboty kościelne, ośmset 
dwadzieścia dwa. Y Adaia syn 
Jeroham, syn Phelelia, syn Amsi, 
syn Zaohariaszów, syn Pheshur, 
syn Melohiaszów, 

13. Y bracia lego przednieyszy 
oyców, dwieśćie czterdzieści dwa* 
Y Amassay syn Azreel, syn Aha- 
zi, syn Mosollamoth, syn Kramer, 

14. Y braćiey ich ludzi barzo 
potężnych sto dwadzieścia ośm, 
a przełożony ich Zabdiel syn mo¬ 
żnych, 

15. A z Lowitów, Seraeia syn 
Hasub, syn Azarikam, syn Ha- 
sabia, syn Boni, 

16. Y Sabathay, y Jozabed, nad 
wszytkimi robotami które były 
z dworu w domu Bożym od prze¬ 
dnieyszy ch Lewitów. 

17. YMathania syn Micha, syn 
Zebedei, syn Asaph, przedniey¬ 
szy ku chwaleniu, y ku wyzna¬ 
waniu na modlitwie, a Bekbecia 
wtóry z braćićy iego, y Abda syn 
Samua, syn Galal, syn Idithum. 

18. Wszytkich Lewitów w mie¬ 

ście świętym dwieśćie ośmdżieśiąt 
cttófzey, , . 

19. 
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19. A odźwierni, Akkab Tel- 
mon, y bracia ich, którzy strze¬ 
gli drzwi, sto śiedmdźieśiąt dwa* 

20* A drudzy z Izraela kapłani 
y Lewito wie we wszytkieh mia¬ 
stach Judzkich każdy w osiadło- 
śći awoióy. 

21* A Nathyneyczyey, którzy 
mieszkali wOphel, y Siahn, y 
Gaspha z Nathyneyczyków. 

22. A przełożony nad "Lewita¬ 
mi w Jeruzalem, Azzy syn Bani, 
zyn Hasabiaszów, syn Mathania- 
azów, syn Miehaszów: Z synów 
Asaph, śpiówaoy na posłudze do¬ 
mu Bożego* ^ 

23. Bo roskazanie królewskie o 
nich było, y porządek między 
śpiewaki na każdy dzień, 

24* Y Phathahia syn Mesezebel, 
z synów Zara syna Jada, w ręce 
królewskióy, wedle wszelkiego 
słowa lodu, 

25* Y w domiech po wszytkieh 
krainach ich z synów Jada mie¬ 
szkali w Kariatharbe, y w ©or¬ 
kach iey: y w Dibon, y w córkach 
lego: y wKabseel, y we wsiach 
logo, 

26. Y w Jesae, y w Molsda, 
y w Bethphaleth, 

27. Y wHasersaal, y w Ber-* 
sabee, y w córkach iey, 

28. Y w Sioeleg, y w Mooho- 
na, y w córkach idy, 

29. Y wRemmon, y w Saraa, 
y w Jerimuth, 

80. Zanoa, Odollaro, y we 
wsiach idy, Laohis, y polach le¬ 
go, y Aseea, y w córkach idy* 
Y mieszkali w Bersabee, aż do 
doliny Ennom, 

81. A synowie Beniamin od Gę¬ 
ba, Mechmas, y Hal, y Bethel, 
y córek iego: 

82. Anathoth, Nob, Anania, 
33. Asor, Rama 9 Gethaim, 


34* Hadid, Seboim, y Nebal- 
lath, Lod, 

3*. Y Ono, Dolinie rzemieśl¬ 
ników. 

86* Y z Lewitów ezęsćł Jady 
y Beniamin. 

ROZDZIAŁ XII. 

Wylicza kapłony, y Lewity } y 
książęta ich } którzy przyszli do 
Jeruzalem z Zoróbabelem } y in¬ 
ne , z wielką pompą poiteiącaią 
mur mieyski . 

1. -A. Kapłani y Lewitowie któ¬ 
rzy przyszli z Zorobabelem synem 
Salathiel y Jozuei ći są Saraia, 
Jeremiasz, Bzdras, 

2. A marła, Melluoh, Hattus, 

3. Sebenias, Rehum, Merimuth, 

4. Addo, Gentbon, Abia, 

5. Miamin, Madia, Belga, 

6. Semeia, y Joiarib, Id asa, 
Sellum, Amok, Helciasz, 

7. Idaia, Ci przednieyazy ka¬ 
płanów, y braóia ich ze dni Jo- 
zucgo. 

8. A Lewitowie, Jesaa, Ben- 
nai, Cedmihel, Sarebia, Jada, 
Mathanias, nad pieśniami, sami 
y braóia ich: 

9. Y Bekheoia y Hanni, y bra¬ 
óia lob, każdy w swym urzędzie. 

10 . Jozue lepak zrodził Joaoim, 

a Joaeim zrodził Eliasib, a Elia- 
sib zrodził Joiada, 

11. A Joiada zrodził Jonathan, 
a Jonathan zrodził Jeddoa, 

12. A za dni Joaeim byli kapła¬ 
ni y przednieyazy domów: Sarn¬ 
io wego, Murata: Jeremiaszowego, 
Hananias 

13. Ezdraszowego Mościłam a 
Amariaszowego, Johanan: 

l i. Milicbo Jonathan) Sebenia- 
azowego, Jozepha 

1* 
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1$. Haram, Bdnat Marmieth, 
Helci: 

Id. A dała azowego, Zachariasz: 
Genthon, Mosołlams 

17. Ahiaszowego, fleehrts Mia- 
min y Moadiaszowego Pbeltis 

18. Belkowego, Bananas Se- 
maiaszowego, Jonathan: 

19. Joiarib, Mathaaai: Jodaia- 
szowego, Azali 

20. Seil&i, Celais Amok, Ha¬ 
ber: 

21* Helotaszowego Hasebia: I- 
daiaszowego 9 Nathanael. 

22. Lewitowie za dni Ellaaib y 
Jeiada, y Johanan, y Jeddoa po¬ 
pisani przełożeni domów, a ka¬ 
płani w krdłesturie Dariusza Persi. 

23. Synowie Lewi przełożeni 
domów napisani w kśięgaoh słów 
dni, y aż do dni Jonathan syna 
Bliasib. 

24. A ozelnieyszy Lewitów, Ha* 
sebia, Serebia, y Jozne syn Ce- 
dmiei: y braóia ieh według od¬ 
mian swoich, aby chwalili y wy¬ 
znawali według rozkazania Dawi • 
da męża Bożego, ażeby strzegli 
równi porządkiem. 

25. Mathania, y Bekbecła, Obe- 
dia, Mosołiam, Telmon, Akkub 
stróżowie bram y śieni przed bra- 
mamy. 

25. Ci za dni Joaoim syna Jo¬ 
zne, syna Josedek, y aa dni Ne- 
bemiasaa kśiążęćia, y Hzdrasza 
kapłana a pisarza. 

27. A aa poswięoanio nraru Je¬ 
rozolimskiego zwołano Lewity ze 
wszytkichmieysoloh, aby i© przy¬ 
wiedziono do Jeruzalem, y czy¬ 
nili poświęcanie y wesele wdżlęk 
czynieniu y śpiewaniu, y cym¬ 
bałach, arfaoh, y ©ytrach. 

28. T zebrani są synowie śpió- 
waków z pól około Jeruzalem, y 
ze wśl Netupb&ti, 

29« Y z domu Galgal, y z po¬ 


wiatów Gęba y Azmavetb: bo so¬ 
bie wsi nabudowali śpiewacy o— 
koło Jeruzalem. 

30. Y oczyścili się kapłani y 
Lewito wie, a oczyścili lud y bra¬ 
my y mar, 

81. A na mar roskaz&łem wniśdz 
przedaieyszym z Judy, y postawi¬ 
łem dwa wielkie chóry chwalą¬ 
cych. Y szli ku prawdy stronię 
po murzo do bramy gnoiu. 

32. Y szedł za nami Osaiasz, y 
połowica książąt Juda, 

38. Y A zadasz, Bzdrasz y Mo¬ 
sołiam, Juda y Beniamin, y Se- 
meia y Jeremiasz, 

84. A z synów kapłańskich z 
trąbami, Zachariasz syn Jonathan 
syn Semeiaszów, syn Mathania- 
szów, syn Michaiaszów, syn Ze— 
ohnr, syn Asaph, 

35. Y bracia iego Semeia, y A- 
zareel, Malalay, Galalay, Masy, 
Nathanael, y Judas, y Hanani a 
instrumenty śpiówania Dawida mę¬ 
ża Bożego: a Bzdrasz pisarz przed 
nimi na bramie źrzódła. 

36. A przeóiwko nim wstąpili 
po wschodzie miasta Dawidowe¬ 
go na wstępie nura nad dom Da¬ 
widów, y aż do bramy wodney 
na wsobód słońca. 


| 37. A drugi ohór dzięki odda- 

waiąoyeh szedł przeciwko, a ia 
za nim y połowica ludu na mu¬ 
rzo y na wieży pieoowey aż da 
muru naszórszego, 

38. Y na bramie Ephraim, y 
na bramie staróy, y na bramie ry¬ 
bacy, y wieży Hananeel, y wie¬ 
ży Bmath, y aż do bramy trzodys 
y stanęli w bramie strażóy? 

39. Y stanęły dwa obory chwa¬ 
lących w domu Bożym, y ia, y 
połowica urzędników ze mną. 

49. A kapłani, Eliaobim, Maa- 
sia, Ml amin, Miehea, Elioenay, 
ZaoharU; Hauaiua z trąbami: 
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41. T Mnisim, y Somalii, 7 E- 
leazar, 7 Azzy, 7 Johanan, 7 
Melchia, 7 Ela®, 7 Ezer. A gło¬ 
śno śpiewali śpiewacy, y Jezraia 
przełożony, 

42. T ofiarowali onego dnia 0 - 
fiary wielkie, 7 weselili się * be 
ie był Bóg rozweselił weselem 
wielkim. Ale 7 żony ich y dzieci 
weseliły się, 7 było daleko sły- 
azóć wesele Jerozolimskie. 

43. Policzylitóż onego dnia wę¬ 
że nad skarbnicami skarbu do ofiar 
mokrych y do pierwocin, y do 
dźieśięóia, aby przez nie wnośili 
przełożeni mieysoy w ozdobie 
dźięk czynienia, kapłany y Le¬ 
wity: bo się u weselił Juda w ka- 
płaniech 7 w Lewitach stoiąoyoh. 

44. Y strzegli straży Bogn swe* 
go, 7 straży oezysóiania, y śpió- 
wacy 7 odźwiórni według roska- 
zania Dawidowego 7 Salomona 
syna iegos 

45. Bo za dni Dawida y Asa- 
pha od początku byli postanowie¬ 
ni przednieyszy nad śpiówaki, w 
pieśni chwalący oh, 7 wyznawa- 
iących Bogu. 

46. A wszytek Izrael za dni 
Borobabela 7 za dni Nehemiasza 
dawali ozęśći śpiówakóm y od- 
żwiórnym na każdy dzień, y po* 
święcali Lewity, a Lewitowie po* 
swięcali syny Aaronowe. 

ROZDZIAŁ XIII, 

Gdy czytano księgi Moyżeszo- 
we, naleźiono prawo o cudzo - 
iiemeach, y przywiedli ie ku 
skutkus części Lewitom nożna - 
czono, karzę te, co w Sobotę ro¬ 
bili, abo przedawalL Nekemiasz 
fuka te, co cudzoiiemki poymo - 
wali, 

1 . .A. Dnia onego czytano na kśię- 
gach Moyżeszowyoh gdy lud słu¬ 


chał, 7 naleźiono w nłeh napisa¬ 
no 1 że Ammoaitozyk y Moabozylc 
nie maią wchodzić do kościoła 
Bożego aż na wieki 1 

2 . Przeto iż nie zaszli synów 
Izraelskim z Chlebem y z wodą: 7 
oaięll przećiwko im Balaama, aby 
ie przeklinał: 7 obróóił Bóg nass 
przeklęctwe w błogosławieństwo. 

3. Y stałe się gdy usłyszeli za* 
kon, odłączyli wszelkiego cudzo- 
źiemea od Izraela. 

4. A nad tym był Eliasib ka¬ 
płan, który był przełożonym w 
skarbnicy domu Boga naszego, 7 
bliski Tobiaszów. 

5. Uczynił tedy sobie skarbni¬ 
cę wielką, 7 tam byli przed niw 
odkładający dary, y kadzidło, 7 
naczynia, y dźieśięóiny zboża* 
wina y oliwy, ozęśći Lewitów 7 
śpićwaków, y piórwoćlny kapłań¬ 
skie. 

6 . A przy tym wsaytkim nie 
byłem w Jeruzalem: bo roku trzy*-, 
dźiestego wtórego Artaxerxa Kró¬ 
la Babilońskiego przyszedłem do 
Króla, a na końcu doi prośiłem 
Króla. 

7. Y przyiechałem do Jeruza¬ 
lem , y wyrozumiałem złość któr% 
był uczynił Eliasib Tobiaszowi, 
że mu zbudował skarb w śieniaoh 
domu Bożego. 

8 . Y zdała mi się rzeoz barzo 
zła. Y wyrzućiłem naczynia domu 
Tobiaszowego preoz z skarbnice. 

9. Y roskazałem, y oczyśćili 
skarbnice, 7 wniósłem zaś tam 
naczynia domu Bożego, ofiarę, y 
kadzidło. 

10 . Ydowiedziałem się, iżezę- 
śći Lewitów nie były dane: iż 
każdy ućiókł z Lewitów 7 z śpić¬ 
waków, y z tych którzy poału- 
gowali. 

11. Y miałem sprawę przeciwko 
urzędnikom, 7 rzekłem a ozemuś- 

aty 
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my spuścili dóm Boży? Y zgro¬ 
madziłem le, y kazał stać na 
■leyseach lob. 

12. A wszytek Jada przyniósł 
dźieśięćiny zboża, wina y oliwy 
do spiohlerzów. 

1S. Y postanowiliśmy nad api- 
ehlćrzmi Selemiasza kapłana, y 
Sadoka pisarza, y Phadaia z Le¬ 
witów, a przy niob Hanan syna 
Zaohur, syna Mathaniaszowego, 
bo ieb doznano bydź wiernymi, 
y im awierzone są ©zęśćł braóley 
lob. 

14. Pomni na mię Boże móy dla 
tego, a nie wymazuy litości mo- 
łeh, którem czynił w domu Boga 
■ego, y w obrzędach lego. 

15. W one dni widziałem w 
Juda tłoczące prasy w Szabbath, 
y noszące kopy, y kładąco na o- 
■ły wino, y Jagody winne y figi, 
y wszelkie brzemię, y wnoszące 
do Jeruzalem w dzień Sobotni. Y 
oświadczyłem się, aby w dzień 
którego się przdawaó godzi, przo¬ 
dowali, 

16. A Tyriyezyoy mieszkali w 
nim przywożący ryby, y wszel¬ 
kie rzeczy przedayne : y przodo¬ 
wali w Szabbathy synom Judzkim 
w Jeruzalem. 

17. Y zfukałem przełożone Ju¬ 
da, y rzekłem im: Co to za zła 
rzecz, którą wy oaynióie, y gwał- 
ćićie dzień Sobotni? 

18. IzaH nie to ozynilł oycowie 
Baszy, y Bóg nasz przywiódł na 
nas to wszytko złe, y na to mia- 
ato? A wy przyozyniaóie gniewu 
Ba Izraela, gwałeąo Saabbatb. 

I®- Y stało się, gdy odpoezy- 
Bęły bramy Jerozolimskie w dżień 
Sobotni, rzekłem y zamknęli wro¬ 
ta: y roskaaałem żeby icb nie o- 
twaraano, aż po Saabbaćie: y z 
•lag moich postanowiłem n bram, 


aby żaden nie wnosił brzemion 
w dzień Sobotni. 

20. Y zostali kupcy y przeda- 
iąoy wszelkie rzeczy przedayne 
przed Jeruzalem raz y dura. 

21. Y oświadczyłem się przed 
"imi, y rzekłem im: Przecz le¬ 
życie przeciwko murowi? iesli to 

rugi raz uozynićie, pusozę na 
was rękę. A tak od one go czasu 
nie przychodzili w Szabbath. 

22. Rzekłem też Lewitom aby 
się oczyścili, y przyszli aby strze- 
gli bram, y poświęcili dzień So¬ 
botni.. a tak y za to pomni ua mię 
Boże moy, a odpaść mi według 
mnóstwa miłosierdzia twego. 

28. Ale y onych dni uyźrza- 
łem Zydy póymuiąoe żoay Azotki, 
Ammonkki, y Moabitki. 

24. A synowie łeb napoły pa 
Azotoku mówili, y nieumieli mó¬ 
wić po Żydowsku, y mówili we¬ 
dług iężyka narodu y narodu. 

25. Y zfukałem łe y przeklina¬ 

łem: y bilem z nieh męże, y ob- 
łysilem le, y poprzysiągłem przez 
Boga, aby nie dawali córek swyeb 
syuom lob, y nie brali córek ieb 
synom swym y samym sobie, mó¬ 
wiąc: . ’ 

20. Azaż nie dla (akowcy rze¬ 
czy zgrzeszył Salomea Król I- 
zraetski ? a zaiste między mnogi- 
mi narody nie było au Króla po¬ 
dobnego: y był miły Bogu swe- 
| mu, y uezyuił go Bóg Krółom 
I nade wszy tkłm Izraelem: y tęga 
tedy niewiasty oudzoźiemakie przy¬ 
wiodły ku grzeohowi. 

27. A więc y my nieposłuszni 
będziem czynić wszytkę złość wisi- 
M tę, abyśmy grzószyB przeciw- 
ko Bogn naszemu, y póymowatt 
żony cudzoziemskie? 

28. A z synów Joiada syna K- 
liasib kapłana wielkiego, był zię¬ 
ciem 
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Aen Stisballftt Woroneży k, któ~ 
regom wygnał od siebie. 

29. Pomni Panie Boże indy, 
przeciw tym, którzy plugawią ka¬ 
płaństwo, y prawo kapłańskie y 
Lewitckie. 

30. A tak oczysćiłem ie od 


wszytkioh oboyoh, y postanowi¬ 
łem porządki kapłanów y Lewi¬ 
tów, każdego w służbie swey. 

81. T na dawanie drew czasów 
ustawionych, y na piórwoćiny* 
pomni na mię Boże móy, ku do¬ 
bremu Amen. 


KSIĘGI 

4 

TOBIASZOWE. 

J^Siąg Tobiaszowych , Judilh, Mądrości, Syrach y dwoyga Ma - 
chabeyskich, teraz żydowskim ięzykiem nie nayduiemy, przeto ie 
Żydzi poślednieyszy y Heretycy z nimi w reiestrze ksiąg świętych 
nie liczą, y niektórzy z Doktorów Cpóki dekretem kościoła ś. nie 
były wyświadczonej za podeyirzane abo wątpliwe mieli . Ale iuż 
teraz wątpić się nie godzi, że są teyże wagi iako y inne księgi za¬ 
konu starego. Ponieważ y na Koncilium Karthagińskim trzecim, y 
na Trydeńtskim, y od Innocenciusza pierwszego, y od Oelaziusza 
tez pierwszego, y od Augustyna ś • od Isidora, od Kassiodora , y 
od Rabana, w iednym poczcie z innemi kśięgami świętemi są poli¬ 
czone. A osobliwie Tobiaszowe księgi, od Kalixta pierwszego Pa¬ 
pieża, od Cypriana ś., od Ambrożego ś. 9 od Baziliusza ś., y od 
Augustyna ś. maią zacne świadectwa: w których księgach żywot y oby- 
czaie Tobiaszowe mamy opisane, abyśmy z nich obyczaie swoie na¬ 
prawiać mogli, a gdy na nas co przeciwnego prziydźie, od boiaini Boga 
nieodstępowali, ale się od niego wspomożenia spodziewali. Żył To¬ 
biasz za czasu Salmanazara y Sennacheriba Królów Assyriyskich, 
za panowania Ezechiasza Króla Judzkiego, którego czasu dzieśię- 
cioro pokólenie Izraelskie w niewolą z Samariiey na Medskie góry 
zaprowadzono, sto y trzydzieści lat przed zburzeniem miasta Je¬ 
ruzalem, y przed zawiedźieniem ostatka Żydów do Babilonu . 


ROZDZIAŁ I. 

Tobiasz w więzieniu będąc, za¬ 
konu Bożego nie odstąpił, % dzie¬ 
ciństwa ieszcze miłosiernym był 
ubogie zakładaiąc, umarłe cho- 
waiąc. Maiętnośći zbawion, skro¬ 
mnie cierpiąc, zaś od Pana Bo¬ 
ga iey dostał hoynie. 

1. TObiasz z Pokolenia y z mia- 
staNepbthalł, (które lent na wyż- 


szyoh miejscach Galileiey nad Na- 
asson, za drogą która wiedzie ka 
zachodowi, po lewóy maiąo min¬ 
eto Sephet.) 

2. Gdy był poiman za dni Sn!- 
manazara Króla Assyriyskiego, ie- 
dnak w poimaniu będąo drogi 
prawdy nie odstąpił, 4. Król. 17. 
3. y 18. 9. 

3. Tak iż wszytkiego co mógł 
mieć, na każdy dzień braćićy we¬ 
spół , 
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spół poiroanÓy którzy byli % lego 
rodu, udzielał. 

4. A ohoćia był młodszy ze 
wszytkieh w pokolenia Nephthali, 
wszakże nic dżiedinoego w spra¬ 
wi® nie czynił. 

6. Na ostatek gdy wszyscy cho¬ 
dzili do ćielców złotych, które był 
sprawił Jeroboam Król Izraelski i 
ten sam chronił się towarzystwa 
Wszytkich: 8. Król. 18. 88. 

6. Ale chodził do Jerazalera do 
kościoła Pańskiego, y tam się kła¬ 
niał Panu Bogn Izraeiowcmu, 
wszytki e piÓrworoctwa swe, y 
dziesięciny swe wiernie ofiarując, 

7. Tak iż trzeciego roku no¬ 
wo nawróconym y przychodniom 
Wszytkę dźieśięćinę dawał. 

8. Te rzeczy y inne tym podo¬ 
bne według zakonu Bożego, dzie¬ 
cięciem będąc zachowywał. 

9* A gdy się stał mężem, po- 
iął żonę Annę z pokolenia swego, 
y zrodził z nióy syna, daiąe mu 
)mię swe 

10. Którego nauczył z dzieciń¬ 
stwa bać się Pana Boga, y wstrzy¬ 
mać się od wszelkiego grzóchu. 

11. A tak gdy przez pojmanie, 
przyszedł z żoną swą y z synem 
do miasta Niniwen ze wszytkim 
pokoleniem swoim, 

12. (Gdy wszysoy pożywali z 
pokarmów pogańskich) on strzegł 
dusze swey, y nigdy się ich po¬ 
karmami nie splugawił. 

18. A iż pomniał na Pana ze 
Wszytkiego serca swego, dał mu 
Bóg łaskę przed oczyma Salma- 
nszara Króla, 

14. Y dał mu wolność iść gdźie- 
bykolwiek chciał maiąo wolność 
czynić onbykolwiek chćiał. 

15. Chodził tedy do wszytkich 
którzy w pojmaniu byli, y dawał 
tm napominania zbawienne. 

. 16. A gdy przyszedł do Rages 


i miasta Medozyków, a i tych tstM 
czy którćmi był uczcsony od Kró- 
• la, miał dżiesięć talentówśrćbra* 

17. Y gdy w wielkim zgroma- 
dzeniu narodu swego widźiał Ga- 
bela potrzebnego, który był z po¬ 
kolenia lego, dał mu na oyrograph 
śróbra pomienioną wagę. 

18. A po niemałym czsśfe, po 
smierći Króla Salmanazara, gdy 
królował syn iego Sennacherib mia¬ 
sto niego, y syny Izraelskie mini 
w nienawiść! w oczaoh swych. 

- 19. Tobiasz na każdy dzień ob¬ 
chodził wszytek naród swóy, y 
cieszył ie, y udzielał każdemu y 
ile mógł z maiętnośći swoićy: 

2 Om Łaknące żywił, y nagim 
odzienie dawał, a umarłym y za¬ 
bitym pogrzćb z pilnością sprawo¬ 
wał. 

21. Nakonieo gdy się Król Sen¬ 
nacherib wrócił, ućiekszy z Ży— 
dowskićy źiemie przed porażką, 
który był około niego uczynił Bóg 
dla bluźniórstwa iego, a rozgnie¬ 
wany zabiiał wielu z synów I- 
zraelskich, Tobiasz pogrzebał ćia- 
ła ich. 4. Król. 19. 85. Eccl. 48. 
84. 8. Mach. 8. 19. 

22. Ale gdy oznaymiono Kró¬ 
lowi, kazał go zabić, y zabrał 
wszytkę maiętność iego. 

28. A Tobiasz z synem swoim 
y z żoną uciekłszy krył się nagi, 
bo go wiele ich miłowało. 

24. Lecz po cztćrdźieśći y pią¬ 
ci dni zabili Króla synowie iegoj 
4. Król. 19. 87. $. Par. 88. 81. 
ImoL 87. 88. 

25. Y wrććił się Tobiasz da 
domu swego, y wrócone ma 
wszytkę maiętność iego. 


BOB* 
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ROZDZIAŁ U. 

Tobiasz pochowaniem umar¬ 
łych zmordowany , ku spróbowa¬ 
niu Cierpliwości iego oślepiony od 
łaskotki, któremu żona y przy¬ 
jaciele urągaią • 

1. -Al Potym gdy było święto Pu* 
akie, y sprawiono obiad dobry w 
domu Tsbiaszowym, 

2. Bzekł synowi swemu: Ida, 
a przywiedź kilku z naszego po¬ 
kolenia bolący oh się Boga, aby u- 
ży wali z nami. 

8. A gdy poszedł, wróciwszy 
się powiedział mu, że ieden s 
synów Izraelskich zabity leżał na 
ulicy. Y natychmiast wyskoczy¬ 
wszy z śledzenia swego opuśći- 
wszy obiad, na cezo przybicia! 
do ćiała: 

4. A wziąwszy ie zaniósł do do¬ 
mu swego potaiemnie, aby po 
zaszóiu słońca ostrożnie ie pocho¬ 
wał. 

5. A skrywszy ćiało, iadłohlób 
zżałośóią y ze drżeniem, 

6. Wspomioaiąc one słowa, któ¬ 
re mówił Pan przez Araos pro¬ 
roka: Święta wasze obrócą się w 
płacz y w żałość. Amos • 8. iO . 
i. Mach. i. i4. 

7. A gdy słońce zaszło, poszedł 
y pogrzeb! go. 

8. A wszyscy bliscy iego stro¬ 
fowali go, mówiąc: Inż ćię dla 
tóy przyczyny kazano zabić, y za- 
ledwieś pszedł skazania na śmierć, 
a znowu grzebiesz umarłe? 

9. Ale Tobiasz więcey się bo- 
iąo Boga niźli Króla, porywał 
diałs zabitych, y krył w domu 
swym, a o północy ie grzebł. 

10. Y trafiło się że iednege 
dnia będąc spracowany z pogrze¬ 
bu, przyszedszy do domu,swego, 


porzucił się podia śćiany y za- 
snął, 

11. A z gniazda łaskotanego, 
gdy spał, gorący gnóy upadł na 
oczy iego, y stał się ślepym* 

12. A tę pokusę dla tego Bóg 
nań przcpuśćił, żeby potomkom 
był dan przykład ćlćrpliwośći ie¬ 
go, lako Joba świętego. 

13. Bo gdyż z młodość! swćy 
za wżdy się Boga bał, y strzegł 
przykazania iego, nie zasmućił 
się przećiw Bogu że plaga śle¬ 
poty podkała go. 

14. Ale nie poruszony trwał w 
bolaźni Bożćy, dźiękuiąc Bogu 
przez wszytkie dni żywota swego* 

1$. Bo lako świętemu Jobowł 
urągali Królowie, tak y temu po¬ 
winni y krewni iego, naśmiewali 
się z żywota iego, mówiąo: 

16. Gdzież test nadzieia two¬ 
la, dla któreyeś iałmużny y po¬ 
grzeby ezynił? 

17. Ale Tobiasz strofował ie 
mówiąo: Nie mówcie tak, 

18. Bo iesteśmy synowie świę¬ 
tych, y żywota onego czekamy, 
który Bóg da tym, którzy wiary 
swey nigdy nie odmieniaią od 
niego. 

19. A Anna żona iego chadza¬ 
ła co dzień na tkacką robotę, u 
z prace rąk swoich pożywienie 
którego nabydź mogła przynosiła. 

20. Zkąd stało się, że dosta¬ 
wszy koźlęóią kóz przyniosła do 
domu. 

21. Którego gdy mąż ićy głos 
wrzcsczącego usłyszał rzókł: 
Patrzcie by saadź kradźione nie 
było, wróćcie ie Panóm swoim: 
bo się nam nie godzi, albo teść 
co z kradzieży, albo się dotykać. 
Detti. ff. i. 

22. Na to żona iego rozgniewa¬ 
wszy się odpowiedziała: ławnicć 
próżna stała się nadźiaia twoia, 


Digitized by v^.ooQle 


*71 1 oad. ni. KSIĘGI TOBIASZOWB. Kozi, UL 


y jałmużny twoi© teras się oka¬ 
zały. Job . 2. 9. 

13. Y tómi y inszemi takimi 
słowy urągała mu. 

ROZDZIAŁ III. 

Modlitwa Tobiaszowa, którą 
prosi o śmierć, a druga panny 
Sary córki Raguelowey , którey 
gdy dziewa przy mówił a o śiedm 
mężów zabitych, ona poscząc się 
tę modlitwę do Boga wylewała . 

W 

1. ▼ ▼ Estchnął tedy Tobiasz, y 
począł się modlić z płaczem, 

2. Mówiąc: Sprawiedliwy* iest 
Panie, y wszytki© sądy twoie są 
sprawiedliwe, y wszytki© drogi 
twoie, miłosierdzie, y prawda, 
y sąd. 

8. A teraz Panie wspomni na 
mię, nie mści się za grzechy mo¬ 
le, ani pamiętny na występki mo¬ 
le, abo rodziców moich. 

4. Bocieśmy nie zachowali przy¬ 
kazania twego, przetożeśmy wy¬ 
dani na łap, y w niewolstwo, y 
na śmierć, y na obmówisko, y na 
pośmiech wszytkim narodom, mię¬ 
dzy któreś nas rozprószył. Deut. 
28. U. 

6. A teraz Panie, wielkie sądy 
twoie, iżeśmy nie ezynili wedjog 
przykazania twego, y nie chodzi¬ 
liśmy sczćrze przed tobą. 

6. A teraz Panie uczyń zemną 
według woley twoiey, a roskaż 
w pokoiu wziąć ducha mego: bo 
mi daleko lepióy umrzeć, niźli żyć. 

7. Tegoż tedy dnia przydało się, 
12 Sara córka Raguelowa w Rages 
mieśćie Medskim, y ona usłysza¬ 
ła urąganie od iedney służebnice 
cyca swego. 

8. Bo była wydana za śiedm 
mężów, a czart imieniem Asmo* I 


deus pomordował ie, skoro do 
niey weszli. 

9. Gdy tedy karała dźićwkę za 
ióywinę, odpowiedziała iey, mó¬ 
wiąc: Bodayżeśmy włęcćy nie o- 
glądali syna ani córki z ciebie no 
ziemi, morderko mężów twoich. 

10. Czyli y mnie chcesz zabić, 
iakoś iuż zabiła śiedmi mężów? 
Na te słowa poszła do źwiórz- 
chniey komory domu swego: a 
przez trzy dni y trzy noey nio 
iadła ani piła: 

11. Ale trwaiąo na modlitwie, 
z płaczem prośiła Boga, aby iąod 
tego urągania wybawił. 

12. Y stało się dnia trzećiego, 
gdy kończyła modlitwę błogosław 
wiąo Pana, 

13. Rzekła: Błogosławione iesi 
imię twoie Boże oyców naszych: 
który gdy się rozgniewasz, mi- 
łośierdlie uczynisz, a czasu u- 
tra pienia grzćohy odpusczasz tym 
którzy ćię wzywaią. 

14. Do ciebie Panie oblicze mo¬ 
le obracam, do ciebie podnaszant 
oozy mole. 

15. Proszę Panie, abyś mię od 
związku tego urągania wybawił, 
abo mię więc wyrwał z ziemie. 

16. Ty wiesz Panie, żemćini¬ 
gdy nic żądała męża, y czystą 
zachowałam duszę moię od wsze- 
lakióy pożądliwości. 

17. Nigdym się zlgralącymi nio 
mieszała, anim spółecznośći mia¬ 
ła z tymi, którzy w lekkości cho¬ 
dzą. 

18. Lecz męża z boiaźnią two- 
ią, a nie z pożądliwośćią moią, 
przyzwoliłam poiąć. 

19. Y abom ia ioh niegodną by¬ 
ła, abo oni podobno mnie by U 
niegodni: żeś mię podobno Inne¬ 
mu mężowi zachował. 

20. Bo nie iest w mocy ©zło— 
wieczćy rada twoia. 

11. 


Digitized by 


Google 




Road. IV. KSIĘGI TOMASZOWIE. Road. IV. 


471 


21. Lecz to za pewną ma każ¬ 
dy który ćię chwali, Iż żywot le¬ 
go, ieśliby był w doświadczeniu, 
koronowan będzie: a ieśliby był 
w utrapieniu, wybawion będzie: 
a ieśliby był w karaniu, ku mi- 
łośierdźiu twemu wolno mu przyśdź 
będzie. 

22. Nie kochasz się bowiem w 
naszym zatraoeniu: bo po niepo¬ 
godzie, pogodę czynisz: a popła¬ 
czą y żałobie pocieszenie wle¬ 
wasz. 

23. Niechayże imię twoie Boże 
Izraelski będzie błogosławione na 
wieki. 

24. Tcgóż czasu oboyga modli¬ 
twy wysłuohane są przed oozyma 
chwały Boga naywyższego. 

25. T posłań iest Aniół Pański 
święty Baphael, aby ich oboie 
uzdrowił, których modlitwy ie- 
dnego czasu przed oczyma Pań¬ 
skimi były przełożone. 

ROZDZIAŁ IV. 

Tobiasz bacząc &e w rychle 
miał umrzeć, testament czyni, 
na którym synowi święte, a po¬ 
cieszne nauki daie, iakoby się 
przeciwko Boyu, y ludziom za¬ 
chowywać miał. 

a .G„, tedy Tobiasz mniemał 
że modlitwa iego była wysłucha¬ 
na żeby umrzćó mógł, wezwał 
do siebie Tobiasza syna swego, 

2. Y rzekł mu: Słuohay synu 
móy słów ust moioh, a załóż ie 
lako fundament w sercu twoim. 

3. Gdy Bóg weźmie duszę mo- 
fę, pogrzób ciało moie: a miey w 
uczćiwośói matkę twoię po wszyt- 
Jtie dni żywota iey: Exod. 20. i2. 
Eccl. 7 . i9. 

4. Bo pamiętać masz, które y la¬ 


ko wielkie niebezpieczeństwa óier- 
piała dla ciebie w swym żywocie* 

5. A gdy y ona wypełni czas 
żywota swego, pogrzób ią podle 
mnie. 

6. A przez wszytkie dni żywo¬ 
ta twego mićy na pamięći Boga z 
a strzeż się, byś kiedy na grzóoh 
nie przyzwolił, a nie przestąpił 
przykazania Pana Boga naszego* 

7. Czyń iałmużnę z maiętnośći 
twoich, a nie odwracay oblicza 
twego od żadnego ubogiego: ba 
tak będzie, że ani od ćiebie nie 
odwróci się oblioze Pańskie. JProc* 

8. 9. Eccl. 4. i. y 14. i8. Luc . 
14. i8. 

8. lako będziesz mógł tak bądA 
miłosierny. Eccl. 86. i2. 

9. Będźieszli miał wiele, hoy- 
nie daway: ieśli mało będziess 
miał, y małe zchućią udzielać 
uśiłuy. 

10. Tak bowiem skarbisz sobie 
zapłatę dobrą na dzień potrzeby* 

11. Bo iałmużna od wszelkiego 
grzeohu y od śmierći wybawia, 
a nie dopuśći duszy lśdź do cie¬ 
mności. Eccles. 29. iS. 

12. Iałmużna wielką ufnością 
będzie przed nawyższym Bogiem 
wszytkim którzy ią ozy nią. 

13. Strzeżże się pilnie, synu 
móy wszelakiego porubstwa, a o— 
prócz żony swóy nigdy o grzó- 
chu nie wiódz. i. Thess. 4. 8 • 

14. Pysze nigdy w myśli two- 
iey, ani w słowie twoim panować 
nie dopusczay. Bo od niey poozą- 
tek wzięło wszytko zatracenie. 


Oen. 8. 6 • 

15. Ktokolwiek ći będzie co ro¬ 
bił, natychmiast mu odday zapła¬ 
tę, a zarobek naiemnika twego 
niech u ćiebie żadnym sposobem 
nie zostaie. Lec. i9 . 13. Detit. 
24. i4 

16. Czegobyś nienawidBiai, ft- 

43 W* 
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by6 kto inny czynił, patrz abyś 
ty kiedy drogiemu nie czynił. 
Matlh. 7. 12.Luc. €. 81. 

17. Chleba twego z łaknącymi 
y z ubogimi pożyway, a szatami 
twemi nagie przyodźieway. Luc. 
14. 13. 

18. Chleb twóy y wino twoie 
staw na pogrzebie sprawiedliwe¬ 
go, a nie iódz go ani piy z grze¬ 
sznikami. 

19. Rady zawżdy od mądrego 
szukay. 

20. Błogosław Boga na każdy 
czas: a proś go aby drogi twoie 
prostował a wszytkie rady twoie 
niech w nich przebywaią. 

21. Oznaymuięć też, synn móy, 
żem dał dziesięć talentów srebra, 
gdyś iescze był dźióćinką, Ga- 
belowi wRages mieście Medskim, 
y cyrograph iego mam o siebie: 

22. A przeto popytay się iako- 
byś mógł do niego przyśdź, y 
wziąć od niego pomienioną wagę 
śrebra, a wrócić mu cyrograph 
lego. 

23. Niebóy się synu móy: ubo¬ 
gie wprawdzie żywot wiedziemy, 
ale wiele dobrego mieć będziemy, 
ieśli się będźiem bać Boga, a od¬ 
stąpimy od wszelakiego grzechu, 
y będźiem dobrze czynić. 

ROZDZIAŁ V. 

Ody Tobiasz młody szuka to¬ 
warzyszachcąc iść do Rages 
miasta Medskiego trafił się z nim 
Anioł Raphacly temu ociec syna 
poruezył, y szli w drogę. 

1. Oopowiedział tedy Tobiasz 
oyou swemu, y rzekł: Wszytko 
coś mi roskazał oycze uczynię. 

2. Ale niewiem iako mam do¬ 
chodzić tych pieniędzy: on mnie 
nie ana ani ia onego: cóż mu za 


znak dam? Ale ani drogi, którą 
tam chodzą, nigdym nieświadom. 

3. Odpowiedział mu tedy oćieo 
iego, y rzekł: Mamci u siebie oy- 
rograph iego, który skoro mu u- 
każesz, natychmiast odda. 

4. Ale idź teraz a poszukay so¬ 
bie iakiego człowieka wiernego, 
któryby szedł z tobą za pewną 
zapłatą swą, abyś pókim iesoze 
żyw odebrał ie. 

5. Wyszedszy tedy Tobiasz, 
nalazł młodzieńca świetnego sto- 
iąoego przepasanym, y iakoby 
gotowym na chodzenie. 

6. A nie wiedząc żeby był A- 
niół Boży, pozdrowił go, y rzekł: 
Zkąd cię mamy dobry młodzieńcze? 

7. Aón odpowiedział: Z synów 
Izraelskich. Y rzekł mu Tobiasz: 
A wiesz drogę która wiedzie do 
krainy Medskiey ? 

8. Któremu odpowiedział: Wiem, 
y częstom chadzał po iey wszyt- 
kich drogach, y mieszkałem u 
Gabela brata naszego, który mie¬ 
szka w. Rages mieście Medskim, 
które leży na górze Ekbatanis. 

9. Któremu Tobiasz rzekł: Pro¬ 
szę poozekay mię, aż to samo po¬ 
wiem oycu memu. 

10. Tedy wszedszy Tobiasz, 
oznaymił to wszytko oycu swemu. 
Czemu zdziwiwszy się ociec pro- 
śił aby wszedł do niego. 

11. A tak wszedszy pozdrowił 
go y rzekł: Nieohći zawżdy bę¬ 
dzie wesele. 

12. Y rzekł Tobiasz: Co za 
wesele mi będzie, który w cie¬ 
mności siedzę, a światłośći uic- 
bieskiey nie widzę? 

13. Któremu rzókł młodzieniec: 
Bądź serca mężnego, blisko tego 
że od Boga uzdrowion będziesz. 

14. Rzekł mu tedy Tobiasz: 
Możeszii ty dowieść syna mego do 
Gabela do Rages miasta Medskic- 

g'°> 
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go, & gdy się wrócisz, oddamći 
twą zapłatę. 

15. Y rzekł mu Aniół: la go 
dowiodę, y zaś przywiodę do 
ćiebie. 

16. Któremu Tobiasz odpowie¬ 
dział: Proszę clę powiedz mi a 
któregoś ty domu abo pokolenia. 

17. Rzekł mu Jlaph&el Aniół: 
Pytasz aię o narodzie n&iemniko- 
wym, czyli o samym naiemniku, 
któryby szedł z synem twoim ? 

18. Ale abym cię nie frasował, 
la testem Azariasz syn Ananiasza 
wielkiego. 

19. Odpowiedział Tobiasz: Z 
wielkiegoś ty rodu. Ale proszenie 
gnieway się, żem się chciał do¬ 
wiedzieć rodu twego. 

20. A Aniół rzekł mu: la zdro¬ 
wego zawiodę, zaś zdrowego to¬ 
bie przywiodę syna twego. 

21. A Tobiasz odpowiadaiąc 
rzćkł: Idźcież sozęśliwie, a Bóg 
niech&y będzie w drodze waszóy, 
y Aniół iego niechay z wami idzie. 

22. Wszytko tedy nagotowawszy 
do mieli nieść w drodze, poże¬ 
gnał Tobiasz oyca swego y matkę 
swoię, y poszli oba społu. 

23. A gdy wyszli, poczęła mat¬ 
ka iego płakać y mówić: Podpo¬ 
rę starości naszey odiąłeś, y o- 
desłałeś od nas. 

24. Boday nigdy nie były te 
pieniądze, po któreś go posłał. 

25. Bośmy dosyć mieli na ubó¬ 
stwie naszym, żeśmy to sobie mo¬ 
gli za bogactwa poczytać żeśmy 
patrzyli na syna naszego. 

26. Y rzekł iey Tobiasz: Nie 
płacz, zdrów dóydźie syn nasz, 
y zdrów się wróci do nas, y o- 
glądaią go oczy twoie. 

27. Bo wierzę iż Aniół Boży 
dobry poprowadzi go, y dobrze 
sprawi wszytko, co się dziele o¬ 


koło niego, tak iż z radością wró¬ 
ci się do nas. 

28. Na te słowa przestała matka 
płakać, y umilkła. 

ROZDZIAŁ VI. 

Aniół Tobiasza młodego od ry- 
by wybawiły a powiedział mu eo 
za użytek był sercay wątroby y y 
żółci iey: każe mu poiąd Sarę , y 
uczy go iako miał w małżeństwo 
wstąpić . 

I. Al Tobiasz poszedł, y piesza 
nim bieżał, a pierwszym nocle¬ 
giem został przy rzece Tygris. 

2. Y wyszedł aby umył nogi 
swe, a oto ryba okrutna wyszła 
aby go pożarła. 

3. Którey zlęknąwszy się To¬ 
biasz, krzyknął wielkim głosem, 
mówiąc: Panie rzuca się na mię. 

4. Y rzćkł mu Aniół: Uchwyć 
ią za skrzelle, a ćiągni ią do śie- 
bie. Co gdy uczynił, wyciągnął 
ią na suszą, y ięła się miotać 
przed nogami iego. 

5. Tedy mu rzekł Aniół: Roz- 
płatay tę rybę, a serce iey, y żółć, 
y wątrobę schoway sobie: bo te 
rzeczy są potrzebne do lekarstw 
pożyteczne. 

6. Co gdy uczynił, upiókł mię¬ 
so ióy, y wzięli z sobą na drogę: 
ostatek nasolili, coby im dostało 
ażby przyszli do Rages miasta 
Medskiego. 

7. Spytał tedy Tobiasz Anioła, 
y rzekł mu: Proszę ćię bracie A- 
zariaszu, żebyś mi powiedział co 
za lćkarstwo będą miały te rzeczy 
któreś z ryby schować kazał? 

8. A odpowiadaiąc Aniół, rzekł 

mu: Serca tego cząstkę, ieśli wło¬ 
żysz na węgle, dym iego odpę¬ 
dza wszelakie czarty, choć od mę- 
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Aft, eboó od niewiasty, tftk ii wię- 
•ćy do nich nie przystąpią. 

9. A żółć pomaga na pomazanie 
•esu w któryohby było bielmo, y 

uzdrowione. 

10. Y rzókł mu Tobiasz: Gdzie 
chcesz abyśmy stali? 

11. Y odpowiadaiąc Anioł, 
rzókł: lest ta imieniem Ragael 
mąż, powinowaty z pokolenia twe¬ 
go, a ten ma córkę imieniem Sa¬ 
rę, ale ani mężczyzny ani dźiówki 
żadnóy nie ma inszóy oprócz ióy: 

12. Twoia ma bydź wszytka 
maiętnośc ióy, y masz ią ty poiąó 
za żonę. Num. 27. 8 . y 86. 8 . 

18. A tak żąday ióy a oyca ióy, 
a da ią tobie za żonę. 

14. Odpowiedział tedy Tobiasz, 
y rzókł: Słyszę że była wydana 
aa siódmi mężów, a pomarli: alem 
y to słyszał, że ie czart zamor¬ 
dował. 

15. Otóż się boię, by snadź y 
mnie się to nie stało: a gdyżem 
lest iedynak a rodżioów moich, 
by oh nie wprawił starości ich z 
żałością do piekła. 

16. Rzókł ma tedy Aniół Ra- 
phael: Posłachay mię, a pokażęó 
którzy to są nad którymi czart 
przemoo może. 

17. Ci bowiem którzy w mał¬ 
żeństwo tak wstępuią, że Boga od 
ńiebie y od serca swego wyrzu- 
eaią, a swey lubości tak dosyć 
czynią, iako koń y muł, którzy 
roznma nie maią: nad tymi czart 
ma moc. 

18. Ale gdy ią ty póymiesz, 
wszedszy do łożnice, wstrzymay- 
że się od nióy przez trzy dni, a 
niczym się innym iedno modli¬ 
twami z nią nie będziesz zabawiał. 

19* A tóyże nocy, zapaliwszy 
wątroby rybióy, będźie odpędzo¬ 
no ozartostwo. 

26. A drugióy nocy w złącze¬ 


nie świętych patriarohów przy* 
pasczon będziesz. 

21. A trzećióy nooy błogosła¬ 
wieństwa dostąpisz, aby się zwaa 
synowie zdrowi rodzili. 

22. Lecz po trzećióy nocy weź¬ 
miesz pannę z boiaźnią Pańską, 
więcey chęcią dziatek, niźli lu- 
bośćią zięty, żebyś w nasieniu A- 
brahamowym błogosławieństwa w 
sy niech dostąpił. 

ROZDZIAŁ VU. 

Dana Sara Tobiaszowi %a io- 
nę, na radę Raphaelowę , y za* 
pisali zmowę y wesele obchodzą. 

1. TTWeszli do Raguela, y przy- 
iął ie Ragael z radością. 

2. Y przypatroiąo się Ragael 
Tobiaszowi, rzókł Annie żenie 
swóy: lako podobny iest ten mło¬ 
dzieniec ciotecznemu bratu memu? 

3. A gdy to wymówił, rzekłs 
Zkądeśćie młodzieńcy, bracia na- 
szy? A oni rzekli: lestcśmy z po¬ 
kolenia Nephtali, zniewolóy Ni- 
niwę. 

4. Y rzókł im Ragael: Azna- 
ćie Tobiasza brata mego? Którzy 
rzekli: Znamy. 

5. A gdy wiele dobrego o nim 
mówił, rzekł Atiiół do Raguelas 
Tobiasz o którym pytasz, iest o- 
ćieć tego. 

6. Y rzucił się Ragael y poca¬ 
łował go zpłaozem: y płacząc 
nad szyią iego, 

7. Rzókł: Mióy błogosławień¬ 
stwo syna móy, boś iest syn do¬ 
brego a cnotliwego męża. 

8. A Anna żona iego, y Sani 
oórka ich płakały. 

9. A gdy się rozmówili, roska- 
zał Ragael skopu zabić, y nago— 
tować ucztę. A gdy ich prośił aby 
śiedli do obiadu, 

10 . 
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10. Radki Tobiasz: la ta dźiś 
ieśdź ani pić nie będę, aż pier- 
wey potwierdzisz prośbę moię, a 
ebieeasz mi dać za żonę Sarę 
•orkę twoię. 

11. Które słowo Raguel usły- 
szawszy, zlękł się wiedząc co się 
przydało onym śiedmi mężom, któ¬ 
rzy byli weszli do nióy; y po- 
ozął się bać, by się y tema ta¬ 
kież nie stało: a gdy się ociągał, 
a żadnćy odpowiedzi nie dawał 
proszącemu, 

12. Rzekł ma Anioł: Niebóy 
się dać ićy za tego, bo tema bo¬ 
lącemu się Boga ma się dostać na 
żonę oórka twoia: y dla tego iey 
inszy mieć niemógł. 

13. Rzekł tedy Raguel: Nie- 
wątpię, że Bóg modlitwy y łzy 
moie przed oczy swe przypuścił. 

14. Y wierzę że dla tego spra¬ 
wił to, żeśćie przyszli do mnie, 
żeby się ta złączyła z rodem swym, 
według zakonu Moyżeszowego: I 
a teraz nic niewątp że ią dam to¬ 
bie. Num. 26. 6. 

15. Y uiąwszy prawą rękę cór¬ 
ki swey, wprawą rękę Tobiaszo¬ 
wi podał, mówiąc: Bóg Abraha¬ 
mów, y Bóg Izaaków, y Bóg Ja- 
Jkobów niech będzie z wami, y 
ten was niecimy złączy, y nieoh 
wypełni błogosławieństwo swoie 
nad wami. 

16. Y wziąwszy kartę uczynili 
napis małżeństwa. 

17. A potym ożywali błogosła¬ 
wiąc Boga. 

18. Y przyzwał Raguel do sie¬ 
bie Anny żony swoiey, y roska- 
nał iey aby nagotowała drugą ko¬ 
morę. 

19. Y w wiodła do niey Sarę 
córkę swoię, y płakała. 

20. Y rzekła iey: Bądź mężne¬ 

go serca córko mola; Faji nie¬ 


bieski niech ći da wesele aa tę¬ 
sknicę, którąś ćićrpiała. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Tobiasz paląc wątróbkę rybią, 
diubelslwo odegnał, y napomina 
Sarę ku modlitwie. A potym nm 
zaiutrz zasypawszy grób, który 
był nagotował , diiękuiąo Parns 
Bogu godowali } a dał Raguel po¬ 
sag po córce , 

1 . A. Gdy się nawieezerzali, 
wprowadzili młodźienoa do nióy. 

2. A psmiętaiąo Tobiasz na mo¬ 
wy Aniołowe, wyiął z torby swćy 
kęs wątroby, y włożył ią na wę¬ 
gle żywe. 

3. Raphael tedy Anioł poymał 
czarta, y przywiązał go na pu- 
sczy wyższego Egyptu. 

4. Tobiasz tedy napominał pan¬ 
nę, y mókł ićy: Saro wstań, a 
módlmy się Bogu, dziś y iutro, y 
drugie iutro: bo przez te trzy no- , 
ey z Bogiem się złączamy, a p# 
trzeóiey nocy będźiem w małżeń¬ 
stwie naszym. 

5. Bośmy synowie świętych, a 
niemożem się tak złączao iake 
narodowie, którzy nieznaią Boga. 

6. Y wstawszy pospołu, pilnie 
się obole wespół modlili, aby im 
zdrowie było dane. 

7. Y rzókł Tobiasz: Panie Bo¬ 
że oyców naszych, niech cię bło¬ 
gosławią niebiosa y ziemie, y mo¬ 
rze, y źrzódła, y rzeki, y wszyt- 
kie stworzeni* twoie, które w 
niob są. 

8. Tyś stworzył Adama z mułu 

ziemie, y dałeś mu pomoc Hewę. 
Gen. 2. 7. , 

9. A teraz Panie ty wićsz, żeó 
nie dla zbytku biorę siostrę mo¬ 
ię za żonę, ale tylko dla miłości 
petonmlw*, w którymby było bło- 
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gosławione imię twoie na wieki 
wieków. 

10. Sara też mówiła: Smiłuy 
aię nad nami Panie, smiłuy się 
nad nami, y niech się oboie sta- 
rzeiemy pospoła zdrowo. 

11. Y stało się około pienia ka¬ 
rów, kazał Raguel zawołać sług 
swoich, y szli z nim pospoła aby 
grób wykopali. 

12. Bo mówił: By ma się snadź 
takież nie przydało iako y onym 
drogim śiedmióm mężom, którzy 
weszli do nićy. 

13. A gdy dół zgotowali, wró¬ 
ciwszy się Raguel do żony swey, 
rzekł iey. 

14. Pośliiednę zdźiówek two¬ 
ich, a niech spatrzy ieśii umarł, 
abych go pogrzeb! pierwey niż 
rozednieie. 

15. A ona posłała iednę z dzie¬ 
wek swych, która wszedszy do 
komory, nalazła ie żywe y zdro¬ 
we, śpiące z sobą. 

16. Y wróciwszy się powiedźia* 
ła dobrą nowinę: y błogosławili 
Pana, to iest, Raguel y Anna 
żona iego. 

17. Y rzekli: Błogosławimy óię 
Panie Boże Izraelski, że się nie 
stało iakośmy mniemali. 

18. Boś uczynił z nami miło¬ 
sierdzie twoie, y wygnałeś od 
nas nieprzyiaćiela który nas prze- 
szladował. 

19. A smiłowałeś się nadedwie¬ 
rna iedynaki. Dayże im Panie aby 
cię zupełniey błogosławili, y o- 
liarę tobie chwały twey y zdro¬ 
wia swego ofiarowali: aby pozna¬ 
li wszyscy narodowie, iżeś ty iest 
Bóg sam na wszytkiey ziemi. 

20. Y wnet roskazał sługom 
swym Raguel żeby zasypali dół, 
który byli uczynili, pierwóy niż 
rozedniało. 

21. A żenię swey rzekł, aby 


nagotowała ucztę, y narządziła 
wszytko czego na strawę trzeba 
było podróżnym. 

22. Kazał tćż zabić dwie lało-* 
wice tłuste, y cztery karany, y 
sprawić wesele na w&ytkie są- 
śiady swoie, y na wszytkie przy- 
iaćioły. 

23. Y poprzysiągł Ragnel To¬ 
biasza, żeby dwie niedzieli zmie- 
szkał u niego* 

24. A ze wszytkiego co dzier¬ 
żą! Raguel połowicę dał Tobia¬ 
szowi, y uczynił zapis, żeby po¬ 
łowica która zostawała po ich 
śmierci na Tobiasza spadła. 


ROZDZIAŁ IX. 

Anioł na prośbę Tobiaszowę 
szedł do Gabelusa, wziął od nie¬ 
go pieniądze y y przywiódł go na 
wesele do Tobiasza . 


1. T? Ezwał tedy Tobiasz A- 
nioła do śiebie, którego rozumiał 
bydź człowiekiem, y rzekł mu: 
Azariaszu bracie, proszę abyś 
posłuchał słów moich. 

2. Bych ći się sam dał za słu¬ 
gę , nie będę dosyć godny opatrz¬ 
ności twoiey. 

8. Wszakże proszę ćię żebyś 
wziął sobie bydlęta abo sługi, y 
szedł do Gabela do Rages miasta 
Medskiego, y oddał mu cyrograph 
iego, a odebrał od niego pienią¬ 
dze y prośił go aby przybył na 
wesele mole. 

4. Bo sam wiesz, że oćieo móy 
dni liczy: a ieśii omieszkam ie- 
dnym dniem więoey, zafrasuie się 
dusza iego. 

5. A iście też widzisz iako mię 
poprzysiągł Raguel, którego po- 
przyśiężenia wzgardzić nie mogę. 

6. Raphael tedy wziąwszy ozte- 
rzcch sług Raguclowych y dwa 

wieł- 
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wielbłądy, poszedł do Rages min¬ 
eta Medskłego: a nalazszy Gabela, 
oddał ma cyrograph lego, y ode¬ 
brał od niego wszytkie pieniądze. 

7. Y oznaymlł mu o Tobiasza 
synu Tobiaszowym wszytko co 
się stało: y przyariódł go z sobą 
na wesele* 

8* A gdy wszedł do domu Ba¬ 
gnetowego, nalazł Tobiasza za 
stołem siedzącego: y przyskoczy¬ 
wszy, pocałowali ieden drugiego: 
y płakał Gabelus, a błogosławił 
Pana Boga, 

9. Y rzekł: Niech ći błogosła¬ 
wi Bóg Izraelski, bos iest syn 
barzo dobrego męża y sprawie¬ 
dliwego, y bogoboynego, y iał- 
mużny czyniącego* 

10. Y niech będzie mówione 
błogosławienie nad żoną twoią, 
y nad rodźicy waszymi: 

11. Y abyście oglądali syny 
wasze, y syny synów waszych, 
aż do trzeciego y czwartego po¬ 
kolenia: y nasienie wasze niech 
będzie błogosławione od Boga I- 
zraelskiego, który krółuie na wie¬ 
ki wieków. 

12. A gdy wszyscy rzekli A- 
mcn, siedli do uczty: ale y wese¬ 
le małżeńskie z boiaznią Bożą 
sprawowali. 

ROZDZIAŁ X. 

T obiat* siary frasuie się z żo¬ 
ną z nierychłego nawracania sy¬ 
na swego • A on się ledwie u Ra- 
guela uprosiły że go puićił Ra- 
guely posag dał po córce: błogo¬ 
sławi im obiema, a córkę upo¬ 
mina o gospodarstwo • 

1, Al Gdy się długo zabawiał To¬ 
biasz dla wesela, frasował się o- 
ćiec iego Tobiasz, mówiąc: Co 


mniemasz czemu mieszka syn moy, 
abo czemu go tam zatrzymano? 

2. Co mniemasz, podobno Ga¬ 
belus umarł, a nikt mu nie odda 
pieniędzy? 

8. Y iął się barzo frasować sam 
y Anna żona iego z nim: y po¬ 
częli oboje społem płakać: prze¬ 
to iż się syn ich na dzień nazna¬ 
czony do nich nie wrócił. 

4. Płakała tedy matka iego nie- 
utulonemi łzami, y mówiła: Ach 
ach ći mnie synu móy, na cośmy 
cię posłali iść w cudzy kray, świa¬ 
tłość oczu naszych, podporę sta¬ 
rości naszóy, pociechę żywota na¬ 
szego, nadźieię potomstwa na¬ 
szego. 

5. Maiąo w tobie samym wszyt¬ 
ko wespół, nie mieliśmy cię pu— 
sozać od śiebie. 

6. Którey mówił Tobiasz: Milcz, 
a nie frasuy się, zdrówći iest syn 
nasz: dosyć wierny iest on mąż 
z którymeśmy go posłali. 

7. Lecz ona żadnym obyczaiem 
nie mogła bydź pocieszona, ale 
na każdy dzień wybiegając wy¬ 
glądała, y obchodziła wszytkie 
drogi, przez które nadźieia się po- 
kazowała że się miał wrócić, aby 
go, ieśli można rzecz, z daleka 
przychodzącego uyźrzała. 

8. A Raguel zaś mówił do źięr 
ćia swego: Zostań tu, a ia poślę 
posłańca o zdrowiu twoim, do 
Tobiasza oyca twego. 

9. Któremu Tobiasz rzeki: 
wiem że oćieo móy y matka inoua 
dni teraz liczą, y duch ich fra- 

soi. eię w niob. , 

10. A gdy wielą Raguel 

prosił Tobiasza, a on go żadnym 
sposobem słuchać nieohćiał, * 

mu Sarę, y połowicę wszył* 18 / 
maiętnośći swoiey, w sługach , vr 
służebnicach, w bydle, w 
błądaoh, w krowach, y pieniędzy 
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wiele: y pnśćił go od iłobie sdro*. 
w ego y wesołego , 

11, Mówiąc: Anioł Pańskiświę- 
ty nieobcy będzie na drodze wa- 
azóy, a niech was zdrowe dopro-r 
wadzi, a żebyście naleźii wszytko 
dobre około rodziców waszych, 
ażeby oglądały oczy moie syny 
wasze piórwóy niźli umrę. 

12, A oiąwszy rodźicy córkę 
iwą, pooałowali ią, y pościli w 
drogę: 

13, Upominaiąo ią aby czóiła 
Świekry, miłowała męża, rządzi¬ 
ła czeladź, dom sprawowała, a 
•arna śiebie zachowała bez przy- 
gany. 


ROZDZIAŁ XI, 

Tobiasz zostawiwszy Sarę % 
czeladzią na drodze, sam z ł- 
niołem wprzód szli do oyca, któ¬ 
ry ich wdzięcznie przyiął: po¬ 
mazał oczy oycu żółcią, y przey- 
drżał y dziękuiąc tedy Panu Bo¬ 
yu, gdy przyszła za nim Sarą , 
yodowali śiedm dnu 

^•-^■Gdy aię wracali, przyszli 
do Charan, który iest w pół dro¬ 
gi ku Niniwe, iedenastego dnia. 

2. Y rzókł Aniół: Tobiaszu bra- 
die, wiesz iakoś zostawił oyca 
swego 

3. A tak ieślió się podoba, pódź- 
iny naprzód, a polekku niech za 
nami czeladź idzie pospołu z żo¬ 
ną twoią, y z dobytkiem, 

4. A gdy się to podobało żeby 
szli, rzókł Raphael do Tobiasza: 
Weźnii z sobą z żółói rybiey, bo 
będźie potrzebna. Wziął tedy To¬ 
biasz z onóy żółói, y poszli. 

5. A Anna siadała przy drodze 
na każdy dźień na wiórzchu gó- 
fy, skąd mogła widzieć zdaleka. 

Gt A gdy z onegoż mieysca wy- j 


glądała przyszóia iego, uyźrżała 
zdaleka, y natychmiast poznała 
przychodzącego syna swego, y 
bieżawszy powiedziała mężowi 
swemu, rzekąc: Oto syn twóy 
idzie. 

T. Y rzókł Raphael do Tobia¬ 
sza: Ale skoro wnidźiesz do do¬ 
mu twego, natychmiast pokłoń się 
Panu Bogu twemu, a podzięko¬ 
wawszy mu, przystąp do oyoa 
swego, y pooałuy go. 

8. Y wnet pomaż oczy iego tą 
żółcią, rybią którą z sobą niesiesz, 
bo wiedz iż się natychmiast otwo¬ 
rzą, oczy iego, y uyźrzy oćieo 
twóy światłość niebieską, y ura- 
duie się gdy ćię uyźrzy. 

9. Tedy przybieżał naprzód pies, 
który był przy nim w drodze, a 
lako poseł przyszedszy, radował 
się marganiem ogona swego. 

10. Y powstawszy ślepy oćieo 
iego, iął potykaiąc się bieżeć: a 
dawszy rękę słudze, wy bieżał 
przeciwko synowi swemu. 

11. Y podiąwszy pocałował go, 
z żoną swoią, y poczęli oboio 
płakać od radości. 

12. A pokłoniwszy się Bogu y 
podziękowawszy, usiedli. 

13. Tedy Tobiasz wziąwszy 
żółói rybióy, pomazał oozy oyoa 
swego, 

14. Y poczekał iakoby okolą 
puł godziny, y poczęło bielmo m 
oczu iego sobodźió, lako błonka 
iaieczna. 


15. Którą uiąwszy Tobiasz, 
ściągnął z oozu iego, y natych¬ 
miast wzrok wżiął. 

16. Y chwalili Boga, to iest on, 
y żona iego, y wszyscy, którzy 
gó znali. 


17. Y mówił Tobiasz: Błogo— 
gosławię ćię Panie Boże Izrael¬ 
ski, iżeś ty mnie skarał, y tya 

mię 
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mię m drowił, a oto ia widzę To¬ 
biasza syna mego. 

18. Weszła te* po śiedmiu dni 
Gara żona lego, y wszytka cze¬ 
ladź zdrowo, y bydło, y wielbłą- 
dowie, y pieniędzy żeninych siła: 
ale y one pieniądze które był o- 
debrał od Gabela: 

19. Y powiedział rodźioómswym 
wszytkie dobrodziejstwa Boże, 
które przeciw niemu uczynił przez 
człowieka, który go prowadził. 

20. Y przyszli Achior y Na- 
bath cioteczni bracia Tobiaszowi, 
weseląo się do Tobiasza, y radu- 
iąc się z nim ze wszytkiego do¬ 
bra, które przeciw niemu Bóg był 
pokazał: 

2f. Y przez óiedm dni używa¬ 
lne weselili się wszysoy z radością 
wielką. 

ROZDZIAŁ XII. 

Powiada Tobiasz młody oycu 
owemu dóbr odiieysłw a , któremu 
Anioł uczynił . Oóiec chce mu dać 
połowicę maiętnosói swey, Anioł 
nic wziąi niechce 3 ale się oznay- 
S nił w praw d%ie 9 

l.Tsidy wezwał do śiebie To¬ 
biasz syna swego, y rzekł mu: 
Co możemy dać mężowi temu świę¬ 
temu, który z tobą przyszedł? 

2. Odpowiadaiąc Tobiasz, rzekł 
oycu swemu: Oycze co mu za za¬ 
płatę damy, abo eo może bydź go¬ 
dnego dobrodźieystw lego? 

8. Mnie prowadził y przypro¬ 
wadził zdrowego, pieniądze od 
Gabela on odebrał, żonę on mi 
miednał, y czarta od nićy on za- 
Jiamował, radość rodzicom iey u- 
czynił, mnie samego od pożarcia 
ryby wybawił, tobie też uczynił 
to widzisz światłość niebieską, y 
wszego dobra Jesteśmy napełnie¬ 


ni przezeń: Cóż mu za to może¬ 
my dać słusznego? 

4. Ale proszę ćię oycze móy 
żebyś go prosił, icśli snadź bę¬ 
dzie raczył połowicę wszytkiego 
co przyniesiono sobie wziąć. 

5. Y przyzwawszy go, to iest 
oćiee y z synem, odwiedli go na 
stronę, y poczęli prosić, żeby ra¬ 
czył za dobre przyiąć połowicę 
wszytkiego co przynieśli. 

6. Tedy im powiedział potaie- 
mnie: Błogosławcie Boga niebie¬ 
skiego, a przed wszytkimi żywią¬ 
cymi wyznawayćie mu, bo uczy¬ 
nił nad wami miłosierdzie swoic. 

7. Abowiem taiemnioę królew¬ 
ską taić dobrzo iest: ale sprawy 
Boskie obiawiać y wyznawać po¬ 
czciwa rzecz iest. 

8. Dobra iest modlitwa z postem, 
y z iałmużną więcey niżli skarby 
złota chować; 

9. Abowiem iałmużna od śmier¬ 
ci wybawia, y ona iest która o- 
czyśćia grzechy, y czyni że się 
nayduie miłosierdzie y żywot 
wieczny. 

10. A ći którzy czynią grzćeh 
y nieprawość, są nieprzyiaćiele 
dusze swoióy, 

11. Obławiam wam tedy praw¬ 
dę, y nie zataię przed wami taie- 
mney mowy. 

12. Gdyś się modliwał z pła¬ 
czem, y pogrzebałeś umarłe, y 
zostawiałeś obiad twóy: a kryłeś 
umarłe przez dśień w domu two¬ 
im, a waocyś ie pogrzebał: iam 
ofiarował twoię modlitwę Panu. 

13. Aiżeś był przytomny Bogu, 
potrzeba było aby ćię pokusa do¬ 
świadczyła, 

14. A teraz posłał mię Pan a- 
byob ćię uzdrowił, y Sarę żonę 
syna twego od czarta wybawił. 

15. lam iest bowiem Raphael 

A- 
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Anioł, ieden a śiedmi którzy sto- 
iemy przed Panem. 

16. A gdy to usłyszeli, strwo¬ 
żyli się, y drżąc padli na ziemię 
na oblicze swoie. 

17. Y rzekł im Aniół: Pokóy 
wam, niebóyćie się. 

18. Abowiem gdym był z wa¬ 
mi, byłem z wolćy Bożey: tegoż 
błogosławcie, y śpiówayćle mu. 

19. Zdałemći się poprą wdźie z 
wami ieśó y pić: ale ia pokarmu 
niewidzianego, y napoiu który od 
ludzi oglądan bydź nie może, u- 
żywam. 

20. A tak czas iest abych się 
wrócił do tego który mię posłał: 
a wy błogosławćie Boga, a opo- 
wiadayćie wszytkie dziwy iego. 

21. A gdy to wymówił, zniknął 
z oczu ich, y więcey go widzieć 
nie mogli. 

22. Tedy upadszy na oblicze 
przez trzy godziny błogosławili 
Boga: a powstawszy opowiadali 
wszytkie dziwy iego. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Słowa Tobiasza starego } któ- 
remi chwalił Pana Boga, wszyt¬ 
kie k temu tez napominaiąc, pro- 
rokuie o sławnym mieście Jeru¬ 
zalem. 

1. Al Starszy Tobiasz otworzy¬ 
wszy usta swe, błogosławił Pa¬ 
na, y rzekł: Wielkie iest Panie 
na wieki, y na wszytkie wieki 
królestwo twoie: 

2. Abowiem ty karzesz, y zba¬ 
wiasz, przywodzisz do piekła, y 
zaś wywodzisz: y niemasz któ¬ 
ryby uszedł ręki twoiey. Deut. 32. 
39. i. Król . 2 . 6. 

3. Wyznawayćie Panu synowie 
Izrael, a w oczach narodów chwal¬ 
cie go: 


4. Abowiem was dla tego roz* 
prószył między narody, które go 
nieznaią, abyście wy opowiadali 
dziwy iego, y przywiedli ie do 
wiadomości, że niemasz inszego 
Boga wszeohmocnego oprócz niego. 

5. Onći nas pokarał dla niepra¬ 
wości naszey: y on nas zbawi dla 
miłosierdzia swego. 

6. Patrzcież tedy co z nami u- 
czynił, a z boiaźnią, y ze drże¬ 
niem wyznawayćie mu, a Króla 
wieków wywyższayćie w uczyn¬ 
kach waszych. 

7. A ia w ziemi niewolstwamo- 
iego wyznawać mu będę, że o- 
kazał maiestat swóy nad grzesznym 
ludem. 

8. Nawróćcie się tedy grzćszni- 
cy, a ozynćie sprawiedliwość przed 
Bogiem, wierząo że uczyni zwa« 
mi miłosierdzie swoie. 

9. A ia y dusza moia będźient 
się w nim weselić. 

10. Błogosławćie Pana wszyscy 
wybrani iego: obchodźcie dni we¬ 
sela, y wyznawayćie mu. 

11. Jeruzalem miasto Boże, ska¬ 
rał ćię Pan dla uczynków rąk two- 
ich. 

12. Wyznaway Panu w dobrach 
twoich, a błogosław Boga wie¬ 
ków, żeby zaś zbudował w tobie 
przybytek swóy, a przyzwał zaś 
do ciebie wszytkie więźnie, y że¬ 
byś się weseliło na wszytkie wie¬ 
ki wieków. 

13. Będziesz się świććić iasną 
światłością, y wszytkie granice 
ziemskie będą się tobie kłaniać. 

14. Narodowie z daleka przydą 
do ciebie: y dary przynosząc, bę« 
dą się w tobie kłaniać Panu, a 
ziemię twoię za poświęcenie mieć 
będą. Isai. 60. 6. 

15. Abowiem imienia wielkie¬ 
go będą w tobie wzywać. 

16. Przeklęci będą którzy by ćię 

wzgar- 
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wzgardzili: a potępieni będą wszy- 
aey którzyby ćię bluźnili: y bło¬ 
gosławieni będą którzy cię zbu- 
daią. 

17. A ty się weselić będziesz 
z synów twoich, bo wszyscy bę¬ 
dą błogosławieni, y będą do Pa¬ 
na zgromadzeni. 

18. Błogosławieni wszysey któ¬ 
rzy óię miłuią, y którzy się we¬ 
selą z pokoiu twego. 

19. Duszo moiabłogosław Pa¬ 
na, abowiem wybawił Jeruzalem 
miasto swe od wszech ucisków 
iego, Pan Bóg nasz. 

20* Błogosławiony będę, ieśli 
będzie sczątek nasienia mego, aby 
patrzył na świetność miasta Jeru¬ 
zalem. 

21. Bramy Jerozolimskie z Sa- 
phiru y Smaragdu będą zbudowa¬ 
ne, y z kamienia drogiego wszy¬ 
tek okrąg murów iego. Apocal. 
Mi. 18. 

22. Kamieniem białym y czy¬ 
stym wszytkie ulice iego będą po¬ 
łożone: a po ulicach iego będą 
śpićwać Alleluia. 

23. Błogosławiony Pan który 
ie wywyższył, a niech będzie kró¬ 
lestwo iego na wieki wieków nad 
nim, Amen. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Lata y y śmierć Tobiaszom a } 
proroctwo o zapadnieniu Niniwe , 
syn iego do oyca żony swey na¬ 
wrócił się y tamże umarł . 

Y 

1. Skończyły się mowy Tobia- 
szowe. A Tobiasz po oświeceniu 
swoim żył czterdzieści y dwie le- 
eie, y widział syny wnuków swo¬ 
ich. 

2. Wypełniwszy tedy sto dwie 
Jecie, pogrzebion icst uczciwie w 
Niniwe, 


3. Pięćdziesiąt bowiem y sześć 
lat maiąc, wzrok stracił: a w 
sześćidźieśiąt lat zaś wziął. 

4. A ostatek żywota iego był 
w weselu, y z dobrym pomnoże¬ 
niem boiaźni Bożćy postępował w 
pokoiu. 

5. A w godzinę śmierć! swćy 
przyzwał do śiebie Tobiasza syna 
swego, y śiedm młodzieńców sy¬ 
nów iego wnuków swoioh, y rzekł 
im: 

6. Blisko będzie zginienie Ni¬ 
niwe : bo nie upadło słowo Pań¬ 
skie: a braćia naszy którzy są 
rozprószeni z ziemie Izraelskióy, 
wrócą się do niey: i . Ezdr.9.8. 

7. Y wszytka pusta ziemia ióy 
napełni się, a dóm Boży który w 
niey spalono, zftśię zbudowany 
będzie: y tam się wrócą wszyscy 
którzy się Boga bolą: 

8. Y opusczą pogani bałwany 
swoie, y przydą do Jeruzalem, y 
będą w nim mieszkać, 

9. Y będą się w nim weselić 
wszyscy Królowie ziemie, kła- 
niaiąo się Królowi Izraelskiemu. 

10. Słuchayóie tedy synowie 
moi oyca waszego: Służcie Panu 
w prawdzie, a starayćie się że- 
byśćie to ozynili co mu się po¬ 
doba: 

11. Y synom waszym przykaż¬ 
cie, aby ozynili sprawiedliwości 
y iałmużny: żeby pamiętali na 
Boga, y błogosławili go na każdy 
czas wprawdzie, y ze wszytkiey 
śiły swoióy. 

12. Teraz tedy synowie słu- 
chayciemię, a niemieszkayćie tu; 
ale któregokolwiek dnia pogrze¬ 
biecie matkę waszę w iednym gro¬ 
bie podle mnie, odtąd uprostuyćie 
kroki waszo, abyście wyszli ztąd: 

13. Bo widzę iż nieprawość ie¬ 
go uczyni mu koniec. 

14. Y stało się po śmierci matki 

swćy, 
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ćiąfaly: y postawił bramy leg© 
według wielkości wieś: 

4. Y chlubił się iako możny w 
mocy woyska swego, y w chwa¬ 
le pocswornych swoich. 

5. Roku tedy dwunastego kró¬ 
lestwa iego Nabuchodonozor Król 
Assyriyski, który królował w Ni- 
niwe mieście wielkim, walczył 
przeciwko Arphaxad, y zwycię¬ 
żył go 

6. Na polu wielkim, które zo- 
wą Ragau, nad Euphratesem y Ty- 
grem,y Jadasoem, na polu Kriooh 
Króla Klików. 

7. Tedy się wyniosło królestwo 
Nabuchodonozor©we, y podniosło 
aię serce iego* y posłał do wszyt- 
kioh, którzy mieszkali w Ciłiciióy 
y w Damaszku, y w Libanie, 

8. Y do narodów którzy są w 
Karmelu, y wCedar y do oby- 
watełów Galilejskich na wielkim 
polu Bsdrelon, 

9. Y do wszytkioh którzy byli 
w Samariióy, za rzeką Jordanem 
aż do Jeruzalem, y wszytkióy 
ziemie Jesse, aż prziydźiesz do 
granic Bthyopskiob. 

10. Do tych wszytkioh posłał 
posły Nabuchodonozor Król Assy¬ 
riyski: 

11. Którzy wszyscy iedną my¬ 
dlą odmówili, y z niczym ie od¬ 
prawili, a bez uczciwości odrzu¬ 
cili. 

12. Tedy rozgniewawszy się 
Król Nabuchodonozor na onę 
wszytkę ziemię, przysiągł przez 
stolicę y przez królestwo swe, 
że się miał bronić od wszytkioh 
krain tych. 


ROZDZIAŁ II. 

Nabuchodonozor wyprawił Ho - 
lofemesa hetmana zwoyskiem na 
one wszytkie królestwa, aby ie 
poburzył, opisuie moc woyska • 
A gdy wielu podbił sobie, inne 
wszytkie strach wielki ogarnął . 

1 JR*Oku trzynastego Nabuebo- 
donozora Króla, dwudziestego y 
wtórego dnia miesiąca pierwsze¬ 
go stało się słowo w domu Nabu- 
ehodonozora Króla Assyriyozykow 
żeby się bronił. 

2. Y zezwał wszytkie starsze, 
y wszytkie hetmany y rycerstwo 
swe, y miał z nimi taiemnioę ra¬ 
dy swóy: 

8. Y powiedział że na tym iest 
[ myśl iego, aby wszytkę ziemię 
podbił pod moo swoię. 

4. Która powieść gdy się podo¬ 
bała wszytkim, wezwał Król Na¬ 
buchodonozor Holofernesa hetmana 
rycerstwa swego, 

5. Y rzekł mu: Wyćiągni prze¬ 
ciw wszelkiemu królestwu zacho¬ 
du słońca, a osobliwie przeciwko 
tym którzy wzgardzili wskaza¬ 
niem moim. 

6. Nie przepuśći oko twoie ża¬ 
dnemu królestwu, a każde miasto 
obronne podbiiesz mi. 

7. Tedy Holofernęs wezwał he¬ 
tmanów y przełożonych siły As- 
syriyskiey, y policzył męże na wy¬ 
prawę, iako mu Król roskazał, sto 
y dwadzieścia tysięcy pieszych 
walecznych, a iezdnych strzelców 
dwanaście tysięcy. 

8. Y wszytkiemu woysku swe¬ 
mu kazał ciągnąć naprzód w mnó¬ 
stwie wielbłądów niezliczonych, 
z tómi rzeczami, którychby woy¬ 
sku obficie dostawało: wołów też 
stada, y trzody owiec którym licz¬ 
by nie było. 

». 
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9. Zboża ze wszytkióy Syriióy 
Kędy ciągnąć miał nagotować kazał. 

10. A złota y srebra z doma 
królewskiego nabrał barzo wiele. 
. 11. Y wyiechał sam y wszytko 
Woysko z poczwórnymi, y z jezd¬ 
nymi, y z strzelcy, którzy okryli 
wierzch ziemie iako szarańcza. 

12* A gdy przeiechał granico 
Assyriyskie, przyciągnął ku wiel¬ 
kim go ram Ange, które są po le- 
wey stronie Cyliciióy: y doszedł 
każdego zameczku ich, y odźier- 
żał każdą twierdzą. 

. 18. Y dobył miasta znamienite¬ 
go Melothy, y złnpił wszytkie 
syny Tharsys, y syny Ismahcl, 
którzy byli przeciw pusczy, y na 
południe ziemie Cellon. 

14. Y przeprawił się przez Bo- 
phratesa, y przeciągnął do Me- 
żopotamiiey: y zburzył wszytkie 
miasta wysokie które tam były, 
od potoku Mambre aż prziydźiesz 
do morza: 

15. Y opanował granice ich od 
Cyliciióy, aż do granio Japhet, 
które są na południe. 

16. Y zabrał wszytkie syny Ma- 
dian, y złu pił wszytkie bogactwa 
Łch, y wszytkie którzy się mu 
sprzeciwili pasozeką mieoza pobił. 

17. A potym ziechał na pola 
Bamaszku we dni żniwa, y za¬ 
palił wszytko zboże, a wszytkie 
drzewa y winnice wyciąć kazał: 

18. Y przypadł straoh iego na 
wszytkie mieszkaiące na ziemi. 


ROZDZIAŁ UL 

Miasta y królestwa dobrowol¬ 
nie się poddaią Holofernesowi, 
% których on sobie brat pomocni¬ 
ki, a przedsię burzył miasta, y 
Bogi, chcąc aby Nabuchodonozo - 
ra Bogiem mieli . 

p 

I* * Osłali tedy posły swe wszyt- 
kich miast y powiatów Królowie y 
książęta, to iest z Syriióy Mezo- 
potamiiey, y z Syriióy Sobą, y 
Libiiey,' y Cyliciióy: którzy przy- 
iechawszy do Holoferna, mówili: 

2. Niech przestanie gniew twóy 
przeciwko nam: Bo lepióy iest że¬ 
byśmy żywi służyli Nabuchodo- 
uozorowi Królowi wielkiemu, a 
tobie się poddali, niźlibyśmy po— 
marwszy z naszym zatraceniem, 
sami niewolstwa naszego szkodę 
cierpieli. 

3. Każde miasto nasze, y wszyt¬ 
ki e dzierżawy, y wszytkie góry 
y pagórki, y pola, y stada wołów, 
y trzody owiec y kóz, y koni y 
wielbłądów, y wszytkie maiętno- 
śći nasze, y domy przed oczyma 
twemi są: 

4. Niechay wszytko co nasze 
iest pod prawem twoim będzie. 

5. My y synowie naszy ieste- 
smy słudzy twoi. 

6. Przyiedź nam spokóyny Pan, 
a używay służby naszóy iakoć się 
podoba. 

7. Ziechał tedy z gór z iezdny- 
mi z mocą wielką, y opanował 
wszelkie miasto, y wszelkiego 
mieszkaiącego w ziemi. 

8. A ze wszytkich miast wziął 
sobie męże mocne ku pomocy, y 
wybrane ku bitwie. 

9. Y przypadł tak wielki strach 
na one krainy, iż wszytkioh miast 
obywatele przedni starszy y po¬ 
ważni wespółek z pospólstwem 

wy- 


Digitized by 


Google 



Rozd. IV. KSIĘGI JUDITH. BmdL IV. 


687 


wychodzili przeciw niemu gdy 
przyieidżił, 

10. Prziymuiąo go z wieńcami 
y s pochodniami, tańouiąo y gra- 
ftąc na bębniech y na pisozałkach. 

11. Wszakże y to ozyniąe, 0 - 
krućieństwa serca lego uskromić 
nie mogli: 

12. Bo y miasta ich pokaźił, y 
gale ich wyrąbał. 

13. Bo mu był przykazał Król 
Nabuchodonozor, żeby wytracił 
wszytkie bogi ziemskie przeto, 
aby on sam był zwań Bogiem od 
tych narodów, któreby mógł Ho- 
łofernes moeą swoią podbić. 

14. A przeiechawszy przez 
wszytkę Syrią Sobal, y wszytkę 
Apameą, y wszytkę Mesopotamią, 
przyciągnął do ldnmeyozyków do 
ziemie Gabaa. 

15. Y pobrał miasta ich, y mie¬ 
szkał tam przez trzydzieści dni, 
za które dni kazał się śćiągnąć 
wszytkiemu woyskn siły swey. 

ROZDZIAŁ IV. 

Synowie Izraelscy okrutnie się 
ulękli Holofernesa , y za upomi¬ 
naniem Eliachim kapłana } korzą 
się przed Panem posty y udrę¬ 
czeniem y a ządaią pomocy od 
Pana • 

1. Usłyszawszy to tedy synowie 
Izraelscy, którzy mieszkali w zie¬ 
mi Judzkiey, ulękli się przed 0 - 
bliczem iego barzo. 

2. Strach y drżenie przeięło 
zmysły ich, by tego nie uczynił 
miastu Jeruzalem y kościołowi 
Pańskiemu, co uczynił innym mia¬ 
stom y zboróm ich. 

3. Y rozesłali po wszy tkiey Sa- 
mariiey wokół aż do Jerioho, y 
zasiedli wszytkie wierzchy gór: 

4. Y miasteczka swe obtoczyli 


mury, y zgromadzili zboża na 
przygotowanie do woyny. 

5. Eliachim też kapłan pisał do 
wszytkioh, którzy byli przećiw 
Ezdrolon, który leży przećiw po¬ 
lu wielkiemu podle Dotbain, y do 
wszytkioh przez które przeiazd 
mógł bydź: 

6. Aby osadzili wstępy na góry, 
przez któreby mogła bydź droga 
do Jeruzalem, ażeby tam strzegli, 
gdźieby ciasna droga mogła bydź 
między górami. 

7. Y uczynili synowie Izraelscy, 
wedle tego iako im był postano¬ 
wił kapłan Pański Eliachim. 

8. Y wołał wszytek lud do Pa¬ 
na z wielkim usiłowaniem, y ko¬ 
rzyli dusze swe posty y modlitwa¬ 
mi, sami y niewiasty ich. 

9. Y kapłani oblekli się we 
Włosienice, y niemowlątka poło¬ 
żyli na ziemię przed obliczem ko- 
sćioła Pańskiego, y ołtarz Pański 
przykryli Włosienicą. 

10. Y wołali do Pana Boga I- 
zraelskiego iednomyślnie, aby nie 
były dane na łup dziatki ich, a 
żony Ich na rozdzielenie, y mia¬ 
sta ich na spustoszenie, a świę¬ 
tości ich na splugawienie, y nie 
stały się pośmiewiskiem poganom. 

11. Eliachim tedy kapłan Pań¬ 
ski wielki, obchodził wszytkiego 
Izraela, y mówił do nich, 

12. Rzekąo: Wiedzcie iż Pan 
wysłucha prośby wasze, ieśliże 
trwaiąo potrwacie w pośćiech y 
w modlitwach przed obliczem Pań¬ 
skim. 

13. Pamlętayćie na Moyżesza 
sługę Pańskiego, który Amaleka 
ufaiącego w mocy y w możnośći 
swóy, y wwoysku swym, y w 
tarczach swoich, y w woźiech 
swoich, y wiezdnychswoich, nie 
żelazem woiuiąc, ale prośbami 
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wod. if. it. 

14. Tak będą wszyscy nieprzy- 
laćiele Izrael, ieśli będziecie trwać 
da tym uczynku któryśćie zaczęli. 

15. Na to tedy upominanie Je¬ 
go prosząc Pana, trwali przed o- 
blieznosćią Pańską, 

16. Tak iż y ći którzy ofiaro¬ 
wali Panu całopalenie, przepasa¬ 
wszy się włoSiennicami ofiarowa¬ 
li ofiary Panu, a popiół był na 
głowach iob. 

17. Y ze wszytkiego serca swe¬ 
go wszyscy prosili Boga, aby na¬ 
wiedził lud swóy Izraelski. 

ROZDZIAŁ V. 

Eolofemet pyta Aehiora o 
lud Izraelski, on mu powiedział 
wszytkie rzeczy od początku, co 
% nimi Pan Bóg czynił, y radzi 
aby upornie się z nimi nie poty¬ 
kał: co usłyszawszy, rozgniewał 
Mię na Aehiora. 

1. ^Toznaymiono Holofernesowi 
hetmanowi woyska Assyriyskiego, 
ii synowie Izraelscy gotowali się 
na odpór, y zamknęli drogi przez 
góry: 

2. Y zapalczywośćią zbytniąza- 
palił się w gniewie wielkim, y 
wezwał wszytkich kśiążąt Moab, 
y hetmanów Ammon, 

3. Y rzekł im: Powićdzćie mi 
co to iest za lud, który się osa¬ 
dził na górach: abo które, y ia- 
kie, y iako wielkie są miasta ich: 
co tóż iest za moc ich, abo iako 
ich wiele iest: abo co za Król 
woyska ich: 

4. A czemu nad wszytkie inne 
którzy mieszkaią na wschód słoń¬ 
ca, ći nas wzgardzili, y nio wy¬ 
szli przećiwko nam, aby nas w 
pokoiu przyjęli? 


5. Aehior tedy hetman wszyt- 
kich synów Ammon, odpowiada¬ 
jąc, rzekł: Ieśli raczysz słuchać 
panie móy, powiem prawdę w o- 
czach twoich o tym ludu, który 
na górach mieszka, a słowo kła-* 
mli we nie wynidźie z ust moioh. 

6. Lud ten iest z narodu Chał- 
deyskiego. 

7. Ten przedtym mieszkał w 
MczopotamUey, że niechćieli na- 
szladować Bogow oyców swoioh, 
którzy byli w ziemi Chaldeyskiey. 
Gen. ii. 3i. 

8* Odstąpiwszy tedy ceremoniy 
oyców swoich, które w mnóstwie 
Bogów były, 

9. lednego Boga niebieskiego 
chwalili, który im tćż przykazał 
aby ztamtąd wyszli, a mieszkali 
w Charon. A gdy głód ogarnął 
wszytkę ziemię, szli do Egyptu, 
y tam przez cztórysta lat tak się 
rozmnożyli, że niemogło bydź 
woysko ich policzone. Gen . i2. im 
Gen. 46. 2. 

10. A gdy ie obciążał Król E- 
gyptaki, a w budowaniu miast 
swoich gliną y cegłą zniewolił ie: 
wołali do Pana swego, y karał 
wszytkę ziemię Egyptską rozmai- 
temi plagami. 

11. A gdy ie Egyptćianie wy¬ 
rzucili od siebie, a plaga od nich 
ustała,, y zaś ie chćielł poymać, 
y do swoiey niewoli zawrócić: E- 
xod. i2. 33. 

12. Gdy ći ućiekli, Bóg nieba 
otworzył morze, tak iż ztąd y zo¬ 
wąd wody iako mur stanęły, a ći 
suchą nogą, po dnie morskim idąo 
przechodzili. Exod. i4. 22. 

13. Na którym mieyscu gdy ich 
niezliczone woysko Egyptcianów 
goniło, tak wodą okryte iest: że 
ani ieden nie został, któryby eo 
się stało potomkóm opowiedział* 

14. A wyszedszy zmorzą czer- 

wo- 
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wonego, peśiedU pustynie góry Si¬ 
na, w których nigdy człowiek 
mieszkać niemógł, ani syn czło¬ 
wieczy odpoczywał. 

15. Tam zdroic gorzkie sta¬ 
ły się im słodkie ko picia, a przez 
.czterdzieści lat żywności z nieba 
.dostali. 

16. Gdziekolwiek weszli bez 
loko y strzały, y bez tarcze y 
miecza, Bóg ich walczył zanie, 
y zwyciężył. 

17. Y nie był żaden któryby o- 
bnrzył się przeciw Indowi temu, 
Iedno gdy odstąpił od chwały Pa¬ 
na Boga swego. 

18. A ilekroć oprócz samego Bo¬ 
ga swego, innego chwalili: wy¬ 
dani są na łap, y pod miecz, y 
za pośmiech. 

19. A ilekroć pokutowali, iż 
Odstąpili od chwały pana Boga 
swego, dał im Bóg niebieski moc 
ka sprzeciwienia. 

20. Nakoniee Króla Chaoaney- 
* kiego, y Jebnzeyskiego, y Phe- 
l ezeyskiego, y Hetheyskiego, y 
fleweyskiego, y Amorreyskiego, 
y wszytkie mocarze w Hezebon 
porazili, y ziemie y miasta ioh 
nami osiedli: 

21. Y póki leno nie grzćszyli 
przed obliczem Boga swego, do¬ 
brze się z nimi działo: abowiem 
Bóg ich nienawidzi nieprawości. 

22. Bo y przed temi laty, gdy 
odstąpili od tey drogi, którą im 
był Bóg dał aby nią obodźili, wy¬ 
traceni są bitwami od wiela na¬ 
rodów, y siła ich zabrano w nie¬ 
wolą do ziemie nie swoiey. 

23. A niedawno nawróciwszy 
się do Pana Boga swego, zgro¬ 
madzili się z rozprószenia którym 
byli rozprószeni, y przyszli na te 
wszytkie góry, y z nowu zaś trzy- 
maią Jeruzalem, gdzie iest świą- 
tniea ich. 


24. Teraz tedy móy Panie, do- 
wiaduy się, ieśli test iaka nie¬ 
prawość ich przed oozyma Boga 
ich, ćiągnimy do nich, bo ie pod- 
daiąc podda Bóg ich tobie: y będą 
podbici pod iarzroo mocy twoiey. 

25. Ale ieśli nićmasz obrażenia 
lada tego przed Bogiem swoim, 
nie będźiem się im mogli sprze¬ 
ciwić: abowiem Bóg ich będzie ich 
bronił: y będźiem na pośmiewisko 
wszytkićy źiemi. 

26. Y stało się, gdy przestał 
mówić Achior te słowa, rozgnie¬ 
wali się wszyscy przednieyszy Ho- 
lofemesowi, y myślili go zabić, 
mówiąc ieden do drogiego: 

27. Któż to iest który powiada 
żeby się synowie Izraelscy mogli 
sprzeciwić Królowi \abochodono* 
zorowi, y woyskom lego, lodzie 
nie zbroyni y bez mocy, y bea 
omieiętnośći naoki woiennćy? 

28. Aby tedy poznał Achior iż 
nas zdradza, poiedźmy na góry: 
a gdy poymani będą mocarze ich, 
tedy z nimisz mieczem przebit bę¬ 
dzie: 

29. Żeby każdy naród wiedział, 
iż Nabocbodonozor iest Bogiem 
ziemie, a oprócz niego nićmasa 
inszego. 


ROZDZIAŁ VI. 


Holofernes yniewaiąc się ro - 
skazał Achior a związanego wieść 
do Bethuliiey, że do miasta nie 
mogli przystąpić, uwiązali go u 
drzewa, synowie Izraelscy od¬ 
wiązali go, dowiedziawszy się 
przyczyny od niego, cieszyli go, 
a Panu Bopu się korzyli . 


1. Stało się, gdy przestali mó¬ 
wić, rozgniewawszy się barzo 
Holofernes, rzekł do Achiora: 

2. Ponleważeś nam prorokował, 
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mówiąc, i ż naród Izraelski ma 
obronę od Boga swego: aby eh ći 
okazał iż nieinasz Boga iedno Na- 
buchodonozor: 

8. Gdy ie wszytkie pobiiemy la¬ 
ko iednego człowieka, tedy y ty 

■ nimi od miecza Assyrlyskiego 
■giniesz, a wszytek lud Izraelski 

■ tobą będzie do sczętn wytracony: 

4. A doznasz iż Nabuchodono- 
■or icst panem wszytkiey ziemie: 
y na ten czas miecz rycerstwa 
mego przeydźie przez boki twoie, 

■ przebity padniesz między ran¬ 
nymi lodu Izraelskiego, a więeey 
nic odetohniesz aż będziesz zgła- 
4zon z nimi. 

6. Ale ieśli rozomiósz proroctwo 
twe bydź prawdziwe, nieehayże 
■ie opada twarz twoia, a bladość 
która iest na oblicza twoim, niech 
•dćydźie od ciebie, ieśli mniemasz 
że się te słowa moie ziścić nie 
mogą. 

6. Ale żebyś poznał że ćię to 

■ nimi potka, oto od tey godziny 
do ich lado będziesz przyłączo¬ 
ny, że gdy oni słuszne karanie mie¬ 
cza mego odniosą, ty pospołu z ni¬ 
mi karanie podćyroiesz. 

7. Kazał tedy Holofernes sło- 
góm swoim poimać Achiora, y za¬ 
prowadzić go do Bethuliićy, y po¬ 
dać go w ręce synom Izraelskim. 

8. Y wziąwszy go słudzy Ho- 
lofernesowi, iechali przez pola: 
ale gdy się do gór przybliżyli, 
wyszli przećiwko im procnioy. 

9. A oni ustąpiwszy z boku gó¬ 
ry, przywiązalii Achiora do drze¬ 
wa za ręce y za nogi, y tak po- 
wrozmi związanego zostawili go, 
y wrócili się do pana swego. 

10. A synowie Izraelscy, wy- 
szedszy z Bethuliićy, przyszli do 
niego: którego rozwiązaw szy przy¬ 
wiedli do Bethuliićy, a postawiwszy 
go wpośrzodku ludu, pytali gę 


coby było że go Assyrlyczyko- 
wie przywiązanego zostawili. 

11. W one dni były tam ksią¬ 
żęta, Oziasz syn Micha, z poko¬ 
lenia Simeon, y Charmi, który y 
Gotboniel. 

12. W pośrzodko tedy starszych, 
y przed oczyma wszytkloh powia¬ 
dał Achior wszytko oo sam mówił 
spytany od Holofernesa: y iakolud 
Holofernesów chciał go dla tege 
słowa zabić. 

13. A lako sam Holofernes roz¬ 
gniewawszy się roskazał go dla 
tego lzraelozykóm wydać, aby 
zwyciężywszy syny Izrael, tedy 
y samego Achiora rozlieznómi mę¬ 
kami kazał zamordować, dla tege 
iż mówił: Bóg niebieski iest o- 
broncą ich. 

14. Y gdy Achior to wszytko 
wypowiedział, wszytek lad opadł 
na oblicze, kłaniaiąo się Panu, a 
społecznym lamentowaniem y pła¬ 
czem iednomyślnie modlitwy swe 
Pana wylewali, 

15. Mówiąc: Panie Boże nieba 
y ziemie, patrzay na pychę ich, 
aweyźrzy na uniżenie nasze, y 
poyźrzy na oblicze świętych two¬ 
ich , a okaż że nie opusczasz ufaią- 
oych w tobie: a ufaiące w sobie, 
y ehlubiąoe się w mocy swey po¬ 
niżasz. 

16. Skończy wszy tedy płacz, y 
modlitwie ludu przez cały dźiei 
koniec uczyniwszy, cieszyli A- 
chiora, mówiąo: 

17. Bóg oyców naszych które¬ 
goś ty moo opowiadał, ten tobie 
da tę nagrodę, że ty raczóy oglą¬ 
dasz ich zatracenie. 

18. A gdy Pan Bóg nasz da tę 
wolność sługom swoim, nieohay 
będzie y z tobą Bóg wpośrzodku 
nas: abyś, łakoć się będzie podo¬ 
bało ze wszytkimi swymi, tak 
obcował z nami. 

19. 
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19. Oziasz tedy, dokończywszy 
rady przyiął go do domu swego, 
y sprawił ma wieczerzą wielką. 

20. A wezwawszy wszy t kich 
starszych, społu dokonawszy po¬ 
stu, wzięli posilenie. 

21. A potym zwołany iest wszy¬ 
tek lud, y modlili się przez całą 
noc w kościele, prosząo wspomo¬ 
żenia od Boga Izraelskiego. 

ROZDZIAŁ VII. 

Holofernes obiegł mineto Be - 
thuliią, uczynił niedostatek wody 
w mieście, chcą miasto poddać, 
ale Oziasz kapłan radzi to do 
piąói dni odłożyć,, a czekać zmi¬ 
łowania Boskiego . 

I. -A- Holofernes drugiego dnia 
roskazał woyskom swoim oby cią¬ 
gnęły przeciw Bethuliiey. 

2. A było pieszych żołnierzów 
eto y dwadzieścia tyśięoy, a iez- 
dnybb dwa y dwadzieścia tysięcy 
oprócz gotowości onych mężów 
które była zabrała niewola, y by¬ 
li zawiedzeni z krain, y z miast 
wszytkiey młodźiey. 

8. Wszyscy przygotowali się 
pospołu na woynę przeciwko sy¬ 
nom Izraelskim, y ciągnęli po kra¬ 
ju góry aż na wierzch który pa¬ 
trzy na Dothain od mieysca które 
sowią Belma, aż do Chelmon, któ¬ 
ry iest przeciw Ksdrelon. 

4. A synowie Izraelscy skoro 
uyźrzeli wielkość ich porzucili się 
Ha ziemię, sypiąo popiół na gło¬ 
wy swoie, iednostaynie się mo¬ 
dląc, aby Bóg Izraelski miłośior- 
dź ie swoie pokazał nad ludem 
swoim. 

5. Y wyi^wszy orężo swe wo- 
ienne, zasiedli po mieyscach któ¬ 
re do ćiasney drogi wiodą między 


górami: y strzegli ich cały dżieu 
y noe. 

6. A Holofernes gdy obieżdżał 
około, nalazł że źrzódło któie 
w ćiekało w ich rury od strony po¬ 
łudniowcy za miastem było: y ka¬ 
zał przecinać rury ich. 

7. Wszakże były nie daleko od 
rauru źrzódła, z których widano 
że ukradkiem czórpali wodę, wię- 
cóy ku ochłodzeulu, niźli ku piciu# 

8. Alo synowie Ammon y Moab 
przyszli do Holofernesa mówiąc s 
Synowie Izraelscy nie wosozepio 
ani w strzało ufaią, alo ich góry 
bronią, a ogrodziły ie pagórki ua 
przykrych mieyscach posadzone. 

1). Abyś ie tedy mógł zwyóiv- 
żyó bez stoczenia bitwy, postaw 
stróże u źrzódeł, aby nie czerpa¬ 
li z nich wody, y bez miecza po— 
biiesz ie, abo więc zemdleni po¬ 
dadzą miasto swe, o którym rozu- 
mieią, iż na górze leży, że ni© 
może bydź zwyciężono. 

10. Y podobały się te słowa 
przed lloloferncsem, y przed żoł¬ 
nierzami iego, y rozsadził wkoło 
po stu, przy każdym źrzódle. 

11. A gdy tę straż przez dwa¬ 
dzieścia dni trzymano, wypróżni¬ 
ły się cysterny y zebrania wód 
wszytkim którzy mieszkaią w Be¬ 
thuliiey, tak iż nie było w mie¬ 
ście zkądby się mogli nasycić, y 
iedoego dnia: bo pod miarką lu¬ 
dziom wody na każdy dzień u- 
dźielano. 

12. Zebrawszy się tedy do O- 
ziasza wszyscy mężowie y nie¬ 


wiasty, młodzieńcy y dzieci, wszy¬ 
scy społu, iednym głosem, 

13. Rzekli: Niech osądzi Bóg 
między tobą a między nami, żeń 
przeciwko nam źle uczynił, nic— 
chcąc mówić spokoynie z Assy- 
riyczyki, y przeto nas Bóg za¬ 
przedał w ręce ich. Bxod, 5. 2 /• 
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14. Y dla tego niemasz ktoby 
ratował, gdyż opadamy przed ieh 
oczyma w pragnienia y zgubie 
wielkićy. 

15. Y teraz zbierzcie wszytki© 
którzy są w mieście, że się wszy¬ 
scy dobrowolnie poddamy lodowi 
Holofcrnesowemu. 

16. Bo lepiey test abyśmy wię¬ 
źniami chwalili Pana żywiąc, ai- 
żli mamy pomrzeć, a być wzgar¬ 
dą wszelkiemu ciało, gdybyśmy 
patrzyli na żony nasze, y dziatki 
nasze nmieraiące przed oczyma 
naszómi. 

17. Oświadczamy się dziś nie¬ 
bem y ziemią, y Bogiem oyców 
naszych, który się mści nad nami 
według grzechów naszych, aby¬ 
ście iuż podali miasto w rękę ry- 
ećrstwa Holofernesowego, a niech 
będzie konieo nasz krótki pascze- 
ką miecza, który się przewłóczy 
w tchnieniu pragnienia. 

18. Y gdy to rzekli, stał się 
płacz y krzyk wielki w zgroma¬ 
dzeniu od wszytkioh, y przez wie¬ 
le godzin iednym głosem wołali 
do Boga, mówiąc: 

19. Zgrzeszyliśmy a oycy na¬ 
szymi, niesprawiedliwieśmy czy¬ 
nili, złośćieśmy popełnili. Psal. 
106. 6. 

20. Ty, żeś iesł dobrotliwy, smi- 
loysięnad nami, albo biczem two¬ 
im pomści się złości naszych, a 
nie wydaway wyznawaiąoych ćię, 
ludowi który ćię nie zna. 

21. Aby nie mówili między po- 
gany: Gdzież iest Bóg ioh? 

22. A gdy spracowani tym wo¬ 
łaniem, y zmordowani tym pła¬ 
czem, ućiehnęli, 

23. Powstawszy Oziasz, obla¬ 
wszy się łzami, rzekł: Dobrego 
serca bądźcie braćia, a przez te pięć 
dni pocnekaymy od Pana miłosier¬ 
dzia. 


24. Bo podobno gniew swóy u- 
tnie, y da sławę imieniowi swemu. 

25. A iośli po piąci dni nie 
prziydźie pomoc, uczy niemy te 
słowa któreście mówili. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Judith wdowę śtriętą opisuie, 
tako strofuie kapłony, że pozwo¬ 
lili ludu poddać się nieprzyja¬ 
cielowi, upomina, aby się Panu 
za nię modlili, a o iey uczynku, 
który wymyśliła, by się nie wy- 
wiadowali. 

v 

1. M Stało się gdy usłyszała te 
słowa Judith wdowa, która była 
córka Merari, syna Idox, syna 
Jozeph, syna Oziaszowego, syna 
Klai, syna Jam nor, syna Gedeon, 
syna Raphaim, syna Achitob, sy¬ 
na Melchiaszowego, syna Enan, 
syna Nathaniaszowego, syna 8a- 
lathiel, syna Symeoa, syna Ruben: 

2. A mąż iey był Manasses, 
który umarł we doi żniwa ięcz- 
miennego: 

3. Bo stał nad tymi którzy sno¬ 
py wiązali na polu, y przyszło 
upalenie na głowę lego, y umarł 
wBethuliićy mieście swoim, y tam 
pogrzebion iest z oycy swemi. 

4. A była Jndyth pozostała lego 
wdową iuż trzy tata y sześć mie¬ 
sięcy. 

5. A na górze domu swego u- 
czyniła sobie taicmną komorę, w 
kterćy z dziewkami swemi zam¬ 
knąwszy się mieszkała: 

6. A maiąo na biodrach swych 
włosień nieę, pościła po wzsytkie 
dni żywota swego, oprócz Szab- 
bathów, y pierwszych dni miesią¬ 
ca, y świąt domu Izraelskiego. 

7. A była barzo piękna na wey- 
źrzeniu, którey był mąż iey zo¬ 
stawił wiele bogactw, y czeladź! 
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iricle y maięfnośći , stad wołów, 
y trzód ewiec pełne. 

8. A była ta między wszytkie- 
ni nasławnicysza, bo się bała 
Pan* burzo, ani był ktoby o niey 
mówił słowa złe. 

9. Ta tedy usłyszawszy iż 0- 
ziasz obiecał, że po piątym dniu 
miał podać miasto, posłała do star- 
szyeh Cbabri y Charmi. 

10. Y przyszli do niey, y rze¬ 
kła im: Co to za słowo, na któ¬ 
re pozwolił Oziasz, żeby podał 
miasto Assyriyezykóm ieśli wam 
za pięć dni nie prziydźie pomoo: 

11. A cóżeśćie wy są, którzy 
kusicie Pana? 

12. Nie iest to mowa ktćraby ku 
miłosierdziu skłaniała, ale racećy 
która gniew pobudza, y zapal- 
ozywosć wznieca. - 

13. Zamierzy liśćle wy czas smi- 
łowaniu Pańskiemu, a według wo- 
Ićy waszey dźieńeśćie mu złożyli. 

14. Ale iż Pan iest ćierpliwy, y 
za to pokutuymy, a odpasczenia 

1 cg* łzy wylewaiąc żądny my: 

15. Boć nie tak Bóg będzie 
groził lako człowiek, aniiakosyn 
ozłowieczy zapali się ku gniewu. 

16. Y przetóż ukorzmy mu du- 
sge nasze, a będąo w duchu uni¬ 
żonym służąo mu, 

17. Mówmy płacząc Panu, aby 
według wolćy swoićy tak uczynił 

2 nami miłosierdzie swoie: iż la¬ 
ko się serce nasze dla pychy ich 
strwożyło, tak też abyśmy się mo¬ 
gli ehiubić z uniżenia naszego : 

18. Gdyżeśmy nie naszladowali 
grzechów oyców naszych, którzy 
opuścili Boga swego, y chwalili 
obce Bogi: 

19. Dla którego grzechu dani 
aą pod miecz, y na łup, y na 
hańbę nieprzyiaćiołóm swoim: ale 
my innego Boga ni# znamy o- 
prooz niego. 


20. Czek my my pokornie pocie¬ 
chy iego: a będzie szukał krwio 
naszćy z utrapienia nieprzyiaćiół 
naszych: y poniży wszytkie na¬ 
rody, którekolwiek powataią prze¬ 
ciwko nam, y uczyni ie bezeczći 
Pan Bóg nasz. 

21. A teraz bracia, ponieważ 
wy iesteśćie starszy między ludem 
Bożym, y na was zawisła dusza 
Ich, wymową waszą serca ich 
podnieście, aby pamiętali, żeóby¬ 
li kuszeni oyeowie naszy, aby by¬ 
li doświadozeni, ieśli prawdziwie 
chwalili Boga swego. 

22. Pamiętać maią, iako był Uu- 
szon ociec nasz Abraham, y przez 
wiele ucisków doświadczony, stał 
sięprzyiaćielem Bożym. Gen.22.i . 

23. Tak Izaak, tak Jakob, tak 
Moyżesz, y wszyscy którzy się 
Bogu podobali, przez wiele kło¬ 
potów przeszli wierni. 

24. A oni którzy pokuszenia z 
boiaźnią Pańską nie prziymowali, 
y swą niecierpliwość, y urąganie 
szemrania swego wyrzekli prze¬ 
ciw Panu, 

25. Wytraceni są od wytraći- 
óiela, y od wężów poginęli. i. 
Cor . iO. 9. 

26. A tak y my nio mścimy się 
za to oo ćierpiemy, 

27. Ale przyozytaiąc to grzć- 
chóin naszym, wierzmy, iż te u- 
trapienia są mnieyszo kaźni Pań- 
skiey, któremi iako sługi karani ic- 
steśmy ku poprawie, a nie ku za¬ 
traceniu naszemu. 

28. Y rzekli ićy Oziasz y star¬ 
szy: Wszytko cos mówiła prawda 
iest, y niemasz żadney przygany 
w mowiech twoich: 

29. Przetóż teraz módl się z» 
nami, boś iest niewiasta ó%vięta y 
bogoboyna. 

30. Y rzekła im Judith: lako 

to 
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to com mówić mogła znacie że 
Hoże iest: 

31. Tak eom uczynić umyśliła 
doświaczćie ieśli od Boga iest, a 
módlcie się aby Bóg mocną uczy¬ 
nił radę moię. 

32. Będziecie wy tóy nocy stać 
u bramy, a ia wynidę z Abrą mo- 
ią: a módlćie się, aby iakośćie 
rzekli w piąci dniach Pan weyźrzał 
na lud swóy Izraelski. 

83. A wy niechcę żebyście się 
pytali o sprawie moićy: y aż wam 
dam znać, niech się nie dźieie nic 
inszego iedno modlitwa za mię do 
Pana Boga naszego. 

34. Y rzćkł do nićy Oziasz 
książę Judzkie: Idź wpokoiu, a 
Pan niech będzie z tobą na pom¬ 
stę nieprzyiaćiół naszych. Y wró¬ 
ciwszy się odeszli. 

ROZDZIAŁ IX. 

Judith korząc się Panu Bogu } 
leząc na twarz swą, prosi Pana 
B*ga, y za lud y y żeby iey mo¬ 
cy dodał zabić Holofernesa . 

l.R.Tórisy gdy odeszli, weszła 
Judith do modlitewnice swoićy: a 
oblókszy się we Włosienicę, na¬ 
sypała popiołu na głowę swoię, 
y upadszy przed Panem, wołała 
do Pana, mówiąc: 

2. Panie Boże oyca mego Si- 
mcona, któryś mu dał miecz o- 
bronę od cudzoziemców, którzy 
byli gwałtownicy wsplugawieniu 
swoim, y odkryli łono panieńskie 
ku zelżywośći: Genes . 34. 29. 

3. Ydałeś niewiasty ich na łup, 
a córki ich w niewolą: y wszy¬ 
tek plon wdział sługom twoim, 
którzy się zapalili zapalczywośćią 
t" oią: wspomoż proszę cię Panie 
Beże móy mnie wdowę. 


4. Boś ty sprawił pićrwsze rze¬ 
czy, a iedne po drugich umyśliłeś, 
a coś sam chciał, to się stało. 

5. Wszytkię bowiem drogi two- 
ie gotowe są, a sądy twoie poło¬ 
żyłeś w swoiey opatrzności. 

6. Weyźrzysz teraz na obozy 
Assyriyskie, iakoś na on czas ra¬ 
czył weyźrzeć na obozy Egypt- 
skie, kiedy za sługami twymi 
zbroyni bieżeli, ufaiąo w poczwór¬ 
nych y w ieźdźie swoiey, y w 
wielkości rycerstwa. Exod. i4. 9 . 

7. Aleś weyźrzał na obozy ich, 
a ciemności spracowały ie. 

8. Nogi ich dźierżała przepaść, 
a wody ie okryły. 

9. Tak niech się y ći staną Pa¬ 
nie, którzy ufaią w mnóstwie swo- 
im, y w woźiech swoich, y w 
drzewcach, y w tarczach, y w 
strzałach swoich, y w osczepaoh 
się chlubią: 

10. A nie wiedzą żeś ty sam iest 
Bóg nasz, który kruszysz woyny 
od początku, a Pan iest imię tobie. 

11. Podnieś ramię twoie, iako 
od początku, a rostrąć moc ich mo¬ 
cą twoią: niech upadnie moc ich 
w gniewie twoim, którzy się obie- 
cuią zgwałcić świętości twe, y 
spingawić przybytek imienia twe¬ 
go, y strącić mieczem swym róg 
ołtarza twego. 

12. Uozyń Panie, aby lego wła¬ 
snym mieczem pycha iego była u- 
ćięia: 

13. Niech poiman będzie sidłem 
oczu swoich na mnie, a porazisz 
go ustami łagodności rooiey. 

14. Day mi w sercu stałość, 
abym go wzgardziła: y moc, abym 
go wywróciła. 

15. Bo to będzie pamiątka imie¬ 
nia twego, gdy go niewieścia rę¬ 
ka zrazi. Sędź . 4. 2t . y 6. 26. 

16. Bo nie w mnóstwie iest moo 
twoia Panic, ani u'śiłnch koń¬ 
skich 


Digitized by v^.ooQle 




Road. X. KSięGI JUDim 


Bond. X. 


695 


skich iest wola twoia, ani się py¬ 
szni od początku podobali tobie: 
ale pokornych a ćiohych zawżdyć 
się modlitwa podobała. 

17. Boże niebios, stworzycielu 
wód, y Panie wszego stworzenia, 
wysłuchayże mię nędznicę pro¬ 
szącą, y ufaiącą w miłosierdziu 
twoim. 

18. Pomni Panie na przymierze 
twole, a day słowa w usta moie, 
y w sercu mym radę umocni, aby 
dom twóy w świętości swey został: 

19. Y wszyscy narodowie po- 
anali żeś ty iest Bóg, a oprócz 
ćiebie niemasz innego. 

ROZDZIAŁ X. 

Judith ubrawszy się barzo stroy• 
nie, wyszła z miasta z dziewką 
swoią, modląc się Panu Boyu, 
przywiedziona do Holofernesa, 
który się wnet wniey rozmiłował . 

1. m Stało się gdy przestała wo¬ 
łać do Pana, wstała z mieysca na 
którym leżałapadszy przed Panem, 

2. Y zawołała Abry swey, a 
aszedszy do domu swego złożyła 
z siebie włośiennicę, y ze wlekła 
alę z szat wdowstwa swego, 

3. Y omyła ćlałoswe, y poma¬ 
zała się oleykiem wybornym, a 
ochędożyła włosy głowy swey, y 
włożyła koronkę na głowę swą, 
oblokła się w szaty wesela swe¬ 
go, obuła też pantofle, y wzięła 
prawniczki, y lilie, y nausznice, 
y pierścionki, y ubrała się we 
ws/ytkie swe stroie. 

4. Któróy tóż Pan dodał ozdoby, 
ponieważ ten wszytek stróy nie 
z wszeteozenstwa, ale z cnoty po¬ 
chodził: przeto też Pan tę w niey 
piękność rozmnożył, aby się o- 
czom wszytkioh zdała nieporó- 
wnaney piękności. 


5. Y tak włożywszy na Abrę 
swą flaszkę wina, y bańkę oliwy, 
y krup, y Ag, y ehloba, y sera, 
poszła. 

6. A gdy przyszły do bramy 
mieyskiey, nalazły ezekaiącego 
Oziasza, y starsze miasta. 

7. Którzy gdy ią uyźrzeli, zdu¬ 
miawszy się dziwowali się barzo 
iey piękności. . 

8. Wszakże nic iey nie pytaiąc, 
wypuścili ią, mówiąc: Bóg oyców 
naszych nieohay ći da łaskę, y 
wszytkę radę serca twego mocą 
swą niech potwierdzi, aby się z 
ćiebio chlubiło Jeruzalem, ażeby 
imię twoie było w poczcie świę¬ 
tych, y sprawiedliwych. 

9. Y rzekli ći którzy tam byli 
wszyscy iednym głosem: Niech 
się stanie, niech się stanie. 

10. A Judith modląc się Panu, 
przeszła przez bramy sama y A- 
bra idy. 

11. Y stało się, gdy zstępowa¬ 
ła z góry o wschodzie słońca, sa- 
bieżeli iey szpiegowie Assyriyscy, 
y poymali ią mówiąc: Zkąd i- 
dźicsz? abo dokąd idziesz? 

12. Która odpowiedziała: Cór¬ 
ka iestem Uebreyezyków, dla to¬ 
gom ia ućiekła od oblicza ioh, 
bom poznała iż na to ma przyśdź, 
że wam będą podani na łup, prze¬ 
to że wzgardziwszy wami, nlech- 
ćieli się dobrowolnie poddać, aby 
byli naleźli przed oezyma wasze- 
mi miłosierdzie. 

13. Z tey przyczyny myślałam 
m sobą, mówiąo: Póydę przed o- 
sobę kśiążęćia Holofernesa, że 
mu oznaymię ioh taiemnice, y o- 
każę mu którym przystępem mógł¬ 
by ie otrzymać, tak żeby y ieden 
mąż nie upadł z woyska lego. 

14. A gdy usłyszeli oni mężo¬ 
wie słowa iey, przypatrowali się 
twarzy iey ; y było w oczu ich 

zdu- 
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zdumienie, bo się piękności idy 
bnr/.o dziwowali. 

1 5. T rzekli do niey: SSaehowa- 
łaś duszę ewą, żeś taką radę na¬ 
lania, abyś zeszła do pana na¬ 
szego. 

16. A to wiśdz, że gdy sta¬ 
niesz przed oczyma lego, uczynić 
dobrze, ■ będziesz barzo wdzię¬ 
czna w sercu iego. Y wiedli ią 
d<T namiotu Hoiofernesowego opo¬ 
wiadano ią. 

17. A gdy weszła przed oblicze 
lego, natychmiast poyman iest o- 
•zyma swemi Holofernes. 

18. Y rzekli do niego słudzy 
iego: y któżby gardził ludem fle- 
breyczyków, którzy tak piękne 
białegłowy maią, abyśmy dla nich 
przećiwko nim słusznie walczyć 
nie mieli? 

19. Widząc tedy Judith Holo- 
fernesa siedzącego pod namiot- 
kiem, który był z szarłatu, y zło¬ 
tem y smaragdem, ykamieńmi dro- 
gimi haftowany. 

20. A gdy mu w twarz wey- 
zrzała, pokłoniła się ma upadszy 
na ziemię. Y podnieśli ią słudzy 
Hołofernesowi, na roskazanie pa- 
** swego. 

ROZDZIAŁ XI. 

Judith spytana o przyczynę 
przyśóia swego od Holofornesa, 
podeszła go swą odpowiedzią } 
obiecuiąc mu okazałe a ozdobne 
Zwycięstwo . 

!• Hoioferces tedy rzekł ióy: 
Bądź dobrego serca, a nie lękay 
aię na sercu twoim: hoćiem ia ni¬ 
gdy nic złego nio uczynił mężo¬ 
wi, który chciał służyć \abucho- 
donozorowi Królowi. 

2. A lud twuy, by miją był nie 


wzgardził, nie podnióąłbym był 
osczepa swego przećiwko niemu. 

3. Ale teraz powićdz mi dla kto*' 
rey przyczyny odeszłaś od nich: 
y upodobałoś się abyś do nas 
przyszła? 

4. Rzekła kniemu Judith: Prziy- 
mi słowa służebnice twoióy, bu 
ieśli będziesz naszladował słów 
służebnice twoióy, uczyni Pan 
rzecz doskonałą z tobą. 

b. Żywię bowiem Nabuebodo- 
nozor Król ziemie, y żywię mon 
iego która iest w tobie na skaranie 
wszytkich dusz błądzących: że 
nie tylko ludzie iemu przez ći? 
służą, ale y zwierzęta polne są 
mu posłuszne. 


6. Bo słynie dzielność rozumu 
twego u wszech narodów, y po¬ 
wiedziano wszytkiemu światu, i- 
żeś ty sam dobry y możny we 
wszytkim królestwie iego, y kara 
twoia rozgłoszona iest po wszyt¬ 
kich krainach. 

7. Y to nie tayna co mówił A- 
ohior, y to wiedzą coś mu uczy¬ 
nić kazał. 

8. Bo wiadoma, że Bóg nasz 
tak obrażon iest grzechami, M 
wskazał przez proroki swe do lu¬ 
du, iż go wydać ma dla grze-* 
chów iego. 

9. A iż wiedzą synowie Izrael¬ 
scy że obrazili Boga swego, stracił 
twóy nad nimi iest. 

10. Nad to y głód przypadł na 
nie, a przez suchość wody iuż 
między umarłymi są policzeni. 

11. Nakoniee to stanowią, żeby 
pobili bydło swoie, a pili krew 
iego: 

12. Y święcone rzeczy Pana 
Boga swego, których się Bóg do¬ 
tykać zakazał, w zbożu, wwM 
nie, y w oliwie, te umyślili wy¬ 
dać, y chcą strawić, którychby 
się ani dotykać rękoma nie mielić 
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Otóż że to osynią, pewna rzeoz 
że będą wydani na stracenie. 

13. Co ia służebniea twoia oba* 
ożywamy f ućiekłam od nieb, y 
posłał mię Pan abych ći te rzeczy 
oznaymiła. 

14. Aftowiem ia służebnica 
twoia cłeżę Bogu też y teraz u 
ćiebie: y będę wychadzała sługa 
twoia, a będę się modliła Bogu, 

15. Y powie mi kiedy im ma 
oddać za grzech ich, a przyszedł¬ 
szy opowiemći: tak iż ia ćiebie 
przywiodę przez pośrzodek Jeru¬ 
zalem, y będziesz miał wszytek 
lud Izraelski lako owce które nie 
małą pasterza, a nie zasezeknie 
ni ieden pies na cię: 

16. Bo mi powiedziano a przóy- 
źfzenia Boskiego. 

17. A iż się Bóg rozgniewał 
na nie, to samo posłana iesłem 
abymći opowiedziała. 

18. Y podobały się te wszytkie 
słowa przed Holofernesem y przed 
sługami iego, y dziwowali się 
mądrości idy, y mówili ieden ku 
drugiemu. 

19. Nićmasz takićy niewiasty 
za ś wiecie, w poyźrzeniu, w pię¬ 
kności, y w mądrości słów. 

20. Y rzókł do niey Holofernes* 
Dobrze uczynił Bóg, który ćię 
posłał przed ludem, abyś go ty 
wydała w ręce nasze: 

21. A iż dobra iest obietnica 
twoia, łeśli mi to Bóg twóy uczy¬ 
ni, będzie y Bogiem moim, y ty 
w domu Nabuchodonozorowym bę¬ 
dziesz wielką, y imię twoie bę¬ 
dzie słynęło po wszytkićy ziemi. 


ROZDZIAŁ XII* 

Holofernes dał wołać o PaniStf 
Judith, aby wychadzała gdzie 
chce na modlitwę , potym dnia 
czwartego był z nią wesół, a 
zapaliwszy się ku niey, upił się 
okrutnie • 

1. I^kAzał tedy idy wniść gdzie 
były złożone skarby iego, y ka¬ 
zał iey tam mieszkać, y nazna¬ 
czył co idy miano dawać z stołu 
iego. 

2. Któremu Judith odpowiedzią* 
!a, y rzekła: Teraz nie będę mo¬ 
gła pożywać ty oh rzeczy któreś- 
mi dawać roskazał, by aa mię nie 
przyszło obrażenie: a z tego, ooiff 
z sobą przyniosła będę iadław 

3. Którdy rzekł llolofcrucs: A 
ieślic nie stanie tego eoś z sobą 
przyniosła, cóż ći uczynimy? 

4. Y rzekła Judith: Żywię du¬ 
sza twoia Panie móy, że nie stra¬ 
wi tego wszytkiego służebnica 
twoia, aż uczyni Bóg przez rę¬ 
ce moie to com umyśliła. Y w wio- 
dli ią słudzy iego do namiotu di 
którego kazał, 

5. Y prosiła gdy wchodziła, a- 
by idy dano wolność w nocy y 
przededniem wychodzić na modli¬ 
twę, y modlić się Panu. 

6. Y roskazał komornikom swe* 
im żeby iako się iey podoba wy¬ 
chodziła y wchodziła, aby chwa~» 
liła Boga swego przez trzy dni# 

7. Y wychodziła w nocy na do¬ 
linę Bethuliiey, y omywała się we 
źrzódle wody. 

8. A skoro wyszła modliła się 
Panu Bogu Izraelskiemu, aby-pro¬ 
sto wał drogę iey ku wyzwolenia 
ludu swego* 

9. A wszedszy mieszkała w na¬ 
miocie czystą, aż pod wioozćr bra- 

i ła pokarm swćy. 

10 . 
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10. Y stelo się ©c wartego dnia, 
że Holofernes sprawił wieczerzą 
Błagom swym, y rzekł do Wag&a 
rzezańca swego: Idź a namawiay 
tę Żydówkę żeby dobrowolnie ze- 
mną przyzwoliła mieszkać. 

11. Bo to sromota u Assyrianow, 
gdyby niewiasta posmiewała się 
z męża, czyniąc aby aszła nie n- 
znana od niego. 

12. Tedy wszedł Wagao do Ju- 
dith, y rzćkł: Niech się nic wsty¬ 
dź! dobra dźieweczka wniść do 
Pana mego, aby była neczona przed 
obliczem iogo, aby iadła z nim, 
y piła wino w weselu. 

13. Któremu Jadith odpowie¬ 
działa : A cóżem ia iest, abych 
się miała sprzeóiwió pana memu? 

14. Wszytko co będźie przed 
oczyma lego dobrego y nalepsze- 
go uczynię. A oo się ierau będźie 
podobało, to mnie będźie nalep- 
Bzego po wszytkie dni żywota mego. 

15. Y wstała, y ubrała się w 
szaty swe, a wszedszy stanęła 
przed obliczem lego. 

16. A serce Holofernesowe za¬ 
drżało, bo był zapalon pożądli¬ 
wością iey. 

17. Y rzekł do niey Holofer- 
nes: Piy teraz, a siądź z weselem, 
boś łaskę przedemną nalazła. 

18. Y rzekła Judith: Będę piła 
panie, bo dziś iest uwielbiona du¬ 
sza mola nad wszytkie dni mole, 

19. Y wźięła y iadła y piła 
przed nim, to oo iey była nago- 
towała dźićwka idy. Y stał się 
Holofernes barzo wesoły ku nióy, 
y pił barzo wiele wina, lako wie¬ 
le nigdy nie pił za żywota swego. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Judith uczyniwszy ku Panu 
Bogu modlitwę , ucięta Ho Sof er - 
nesowi głowę , którą do Bethu- 
Hiey przyniozszy, upomina ic 
ku dziękczynieniu: % czego ią 
wszyscy błogosłatcią , Achior gło¬ 
wę iego uyirzawszy zdumiał się 

1* -A. Gdy był wieczór, pokwapi- 
li się słudzy iego do gospod swo¬ 
ich, y zamknął drzwi Wagao po- 
kola y poszedł. 

2. A wszyscy byli zmooowsnt 
od wina: 

8. A sama Judith była w pokoin. 

4. Lecz Holofernes leżał na ło- 
Au, nspiony od zbytniego upióia. 

Y rzekła Judith dziewce swóy, 
żeby stała przed pokoiem y strze¬ 
gła. 

6. Y stanęła Judith n łoża mo¬ 
dląc się z płaczem, a poćiobu ru¬ 
szaniem nst, 

7. Mówiąc: Posil mię Panie 
Boże Izraelski, a weyźrzy tey 
godziny na uczynki rąk moich, 
żebyś iakos obiecał wywyższył 
miasto twoie Jeruzalem: ażebych 
to sprawiła com wierząc że przez 
óię może bydź uczyniono, umyśliła. 

8. A gdy to wyrzekła, przystą¬ 
piła do słupa, który był w gło¬ 
wach łóżka iego, y kord który 
uwiązany na nim wisiał, odwią¬ 
zała. 

9. A gdy go dobyła, nięła za 
włosy głowy iego, y rzekła: Po¬ 
sil mię Panie Boże tóy godziny* 

10. Y uderzyła dwakroć w szy- 

ię iego, y ucięła mu głowę, y 
zdięla z słupów namiotek lego, y 
zepohnęła ciało iego bez głowy* 

11. A po małey chwili wyszła, 
y podała głowę Holofernes. słu¬ 
dze swey, y kazała żeby ią wło¬ 
żyła WAorbę swą. 

12 . 
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12. Y wyszły dwie, według 
awyosaiu swego , iakoby na mo¬ 
dlitwę, y przeszły przez obóz, a 
krążąc około doliny, przyszły do 
bramy mieyskiey. 

13. Y rzekła Jndith z daleka 
straży murów: Otwórzcie bramy, 
bo sanami iest Bóg, który uczy¬ 
nił moc w Izraelu. 

14. Y stało się gdy usłyszeli 
mężowie głos Iey, wezwali star¬ 
szych z miasta. 

15. Y zbiegli się do niey wszy- 
soy od namnieyszego aż do na- 
więtszego: bo się spodźiówali że 
się ioż wrócić nie miała. 

16. Y rozświećiwszy świece, 
skupili się około niey wszyscy: 
a ona wstąpiwszy na wyższe miey- 
sce roskaznła aby pomilczenie u- 
ozynili. A gdy wszyscy umilknęli, 

17. Rzekła Judith: Chwalcie 
Pana Boga naszego, który nie o- 
pośćił ufaiących w sobie: 

18. A we mnie służebnicy swey 
wypełnił miłosierdzie swoie, któ¬ 
re obiecał domowi Izrael: y za¬ 
bił ręką moią nieprzyiaćiela ludu 
swego tey nocy. 

19. Y wyiąwszy z torby głowę 
Holofernesowę, ukazała im, mó¬ 
wiąc: Oto głowa Holofernesa he¬ 
tmana woyska Assyriyskiego, y 
oto namiotek iego w którym leżał 
wpiianstwio swoim, gdzie go rę¬ 
ką niewieścią zabił Pan Bóg nasz. 

20. A żywię sam Pan, że mię 
strzćgł Anioł iego, y ztąd idącą, 
y tam mieszkaiącą, y ztamtąd się 
tu wracaiącą, y nie dopuścił Pan 
splngawić mnie służebnice swo- 
iey, ale bez zmazy grzóebu przy¬ 
wrócił mię wam raduiącą się w 
zwycięstwie iego, w uszćłu mo¬ 
im, y w wybawieniu waszym. 

21* Wyznawayćie mu wszyscy, 
że dobry, że na wieki miłosier¬ 
dzie lego. Psal . t05. i . y 106. i. 


22. A pokłoniwszy się wszyscy 
Panu, rzekli do niey: Ubłogosła- 
wił cię Pan w mocy swoiey, iż 
przez cię wniwecz obrócił nie- 
przyiaćioły nasze. 

23. A Oziasz, książę ludu I- 
zraclskiego, rzókł do nióy: Bło¬ 
gosławiona! ty córko od Pana Bo¬ 
ga wysokiego nade wszytkie nie¬ 
wiasty na ziemi. 

24. Błogosławiony Pan, który 
stworzył niebo y ziemię, który 
cię obrócił na rany głowy hetma¬ 
na nieyrzyiaćiół naszych: 

25. Bo tak dziś imię twoie u- 
wielbił, że nie odćydźie chwała 
twoia z ust ludzi, którzy będą 
pamiętać na moc Pańską wiecznie: 
dla których nieprzepuśćiłaś duszy 
twey, dla ucisku y utrapienia na¬ 
rodu twego: aleś za bieżała upad¬ 
kowi przed oczyma Boga naszego. 

26. Y rzekł wszytek lud: Niech 
się stanie: niech się stanic. 

27. A Achior przyzwany przy¬ 
szedł, y rzekła mu Judith: Bóg 
Izraelski któremuś ty dał świa¬ 
dectwo, że się mści nad nieprzy- 
iaćioły sweroi, ten głowę wszeoh 
niewierników ućiął tóy nocy rę¬ 
ką moią. 

28. Ażebyś doznał iż tak iest, 
oto głowa Holofernesowa, który 
wzgardą hardośći swóy wzgar¬ 
dził Boga Izraelskiego, y tobie 
groził śmiercią, mówiąc: Gdy bę¬ 
dzie poiman lud Izraelski, każę 
przebić mieczem boki twoie. 

29. A widząc Achior głowę 
Holofernesowę, omdlówaiąo od 
strachu, upadł na ziemię na twans 
swoię, y siliła się dusza iego. 

80. A potym gdy k sobie przy- 
szedszy ochłodzony był, upadł u 
nóg iey, y pokłonił się ióy, y rzókł: 

31. Błogosławiona! ty od Boga 
twego we wszytkim przybytku 
Jakub: bu w każdym narodźio któ¬ 
ry 
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ry usłyszy imię twoie, będzie u- 
wieibion Bóg Izraelski dla ciebie. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Wywiesili głowę Holofernesawę 
zmuru: Achior się obrzezał, lud 
się z miasta na nieprzyiaćiela 
wytoczył, As syriy czy kawie chcąc 
obudzić Holofernesa, naleźli yo 
bez głowy • 

I.^^Ilzekła Jndith, do wszyt- 
kiegc lada: Słuchnyćie mię bra¬ 
cia: zawieście tę głowę na ma¬ 
rze naszym: 

2 . T będzie gdy wzaidźie słoń¬ 
ce, weźmi każdy z was broń swo* 
tę, a wybieżćie pędem: nie żeby- 
eeie mieli zbieżeó na dół, ale ia- 
ko na nie naćieraiąc. 

3. Tedy szpiegowie mnśi bydz 
że pobieżą obudzić hetmana swe¬ 
go ku bitwie. 

4. A gdy rotmistrze ich przy- 
bieżą do namiotu Holofernesowe- 
go, y naydą go bez głowy we 
krwiswćy ukalonego, przypadnie 
na nie straoh. 

3. A gdy obaezyćie żeć uóie- 
kaią, bieżcie po nich bespieeznie, 
bo ie Pan zetrze pod nogami wa- 
azemi. 

6. Tedy Achior widząo moc któ¬ 
rą uczynił Bóg Izraelski, opuści¬ 
wszy obyozaie pogańskie, uwie¬ 
rzył Bogu, y obrzezał ciało od¬ 
rze/, ku swego, y przyłączony iest 
do ludu Izraelskiego, y wszytko 
potomstwo rodzaiu iego aż do dnia 
dźiśieyszego. 

7. A wnet skoro się rozedniło, 
wywiesili głowę Holofernesa z 
muru, y wziął każdy mąż broń 
swą, y wypadli z wielkim trza¬ 
skiem y wrzaskiem. 

8. Co uyćrzawszy szpiegowie, 


przybiegli do namiotą Holoferiie- 
sowego. 

9. A ći którzy w namiocie byli, 
przy chadzając, a przed weszciem 
pokoiu gruchocąc żeby ocknął, 
stucznie niepokóy czynili, aby nie 
od budzących, ale od trzaskaią- 
oych Holoferne* ocknął. 

10. Bo żaden niesmiał pokoiu 
mocy Assyriyskiey kołaoąo abo 
wchodząc otwierać. 

11* Ale gdy przyszli hetmani, 
y tyśiącznioy, y wszyscy przeło¬ 
żeni woyska Króla Assyriyskiego, 
rzekli komornikom. 

12. Wnidźćie, a obudźcie go, 
bo myszy wyseedszy z iam swo¬ 
ich śmieią nas wyzywać ku bitwie. 

13. Tedy Wagao wszedszy de 
pokoiu iego, stanął przed zasło¬ 
ną, y klaskał rękoma swemi: be 
mniemał żeby spał zJuditb. 

14. Ale gdy żadnego ruszaniit 
leżąoego nie słyszał, przystąpił 
przybłiżaiąc się do zasłony, a po- 
dniówszy ią, y uyźrzawazy tru¬ 
pa bez głowy Holofernesowego, 
we krwi swey uwalanego om 
ziemi leżąoego, krzyknął głosem 
wielkim z płaczem, y rozdarł o- 
dźienie swoie. 

15. A wszedszydo namiotu Ju- 
dith, nie nalazł iey: y wybiegł a 
pokoiu do ludu, 

16. Y rzekł: Iedna Żydowsku 
niewiasta uezyniła zamieszanie w 
demu Króla Nabuchodooozora; bo 
oto flolofernes leży na ziemi, a 
głowy iego niómasz na nim: 

17. Co gdy usłyszeli książęta 
siły Assyriyskiey, rozdarli wszy¬ 
scy ssały swe, y nieznośny strach 
y drżenie przypadło na nie, f 
strwożyły 6ię serca ich barzó. 

18. Y stał się krzyk niewymo¬ 
wny w pośrzód obozu ich. 

ROZ- 


Digitized by v^.ooQle 



E mi. XV, 


K$IĘGl JUDITtl. Road. XVŁ 701 


ROZDZIAŁ XV. 

Assyriyczykowie obaczywszy 
%e im Hetmana zabito , ięii ucie¬ 
kać, żydowie ie goniąc wszytkę 
korzyść y łupy pobrali, Judith 
wdowę chwalą błogosławiąc iey, 
a cokolwiek iedno Holoferneso- 
wego było, to iey wszytko daro¬ 
wali, używaiąc na wszem wese¬ 
la wielkiego zonego zwycięstwa . 

1. jAl Gdy wszytko woysko usły¬ 
szało że Holofernes ńćięty, odpadł 
od nioh y rozum y rada, a samym 
drżeniem y strachem zruszani, 
wzięli sobie ucieczkę na pomoc: 

2. Tak iż żaden z swym bli- 
«aim nie mówił, ale zwiesiwszy 
lak , wszytkiego odbieżawszy, 
spieszyli się uyśdź Żydów, o któ¬ 
rych słyszeli że na nie zbroyno 
szli, ućiekaiąc drogami po polach, 
y sćieżkami po pagórkach. 

3. Widząc tedy synowie Izrae¬ 
lowi że ućiekaią, bieżeli za nimi: 
y zbiegli uderzywszy w trąby, y 
krzycząc za nimi. 

4. A iż Assyrianie nie w kupie, 
oślep uciekali: a synowie Izraelo¬ 
wi w iedn/m bufie bieżąc za ni¬ 
mi, naglili wszytkie których na- 
łeźć mogli. 

5. Posłał tedy Oziasz posły do 
wszytkich miast y krain Izrael¬ 
skich. 

6. Każda tedy kraina y każde 
miasto wybraną młódź zbroyną 
posłało za nimi, y gonili ie pa- 
zozeką miecza, aż przybiegli do 
końoa granic swoioh. 

7. A inni którzy byli wBethu- 
liióy weszli do obozu Assyriy- 
skiego, y korzyść którą byli As- 
syryanie ućiekaiąc odbiegli zabra¬ 
li, y obciążyli się barzo. 

8. A ći którzy zwycięzcy wró¬ 
cili się do fiethuliićy, wszytko co 


ich było, przynieśli z sobą, tak 
iż nie było liczby w bydle y do¬ 
bytkach, y wszytkich ruchomych 
rzeczaoh ich: że od namnieysze- 
go aż do nawiętszego, wszyscy 
się zbogaćili z łupów icb. 

9. A Joachim nawyższy kapłan 
z Jeruzalem przyiechał do Bethu- 
liiey ze wszytkimi starszymi swe* 
mi, aby Judith oglądał. 

10. Która gdy wyszła do nie¬ 
go, błogosławili ią wszyscy ie- 
dnym głosem, mówiąc: Tyś sława 
Jeruzalem, tvś wesele Izraelskie, 
tyś cześć ludu naszego: 

11. Żeś sobie poczęła mężnie, 
y zmocnione iest serce twoie, 
przeto źeś czystość umiłowała, a 
po mężu swoim inszegoś nie u- 
znała: przeto y ręka Pańska po¬ 
siliła ćię, y dla tego będziesz bło¬ 
gosławiona na wieki. 

12. Y rzekł wszyteklud: Niech 
się stanie, niech się stanie. 

13. A przez trzydzieści dni za¬ 
ledwie zebrał łupy Assyriyskio lud 
Izraelski. 

14. A wszytkie rzeczy, które 
poznali ie były Holofernesowe 
własne, dali Judith, we złocic, 
w srebrze, w szatach, w kamieniu 
drogim, y we wszytkim sprzęcie, 
y dano iey wszytko od ludu. 

15. A wszyscy ludzie weselili 
się z niewiastami, y a pannami, 
y z młodzieńcy, na instrumentach 
y arfach. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Piosnka Paniey Judith, którą 
chwaliła Pana z zwycięstwa, lud 
ofiary czynił w Jeruzalem, y by¬ 
ła Judith sławna az do śmicrćL 

1. śpiewała tedy Judith tę pieśni 
Panu, mówiąc: 

2. Zaczynayeie Panu na bę- 
bmecti, 
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bniech, śpiewnyćie Pmo na cym- 
balech, śpiewayćie mo Psalm no¬ 
wy, wywyższayóie y wzywayćie 
imienia lego. 

3. Pan kruszący woynv, Pan 
łest imię iemu. 

4. Który położył obóz swóy w 
pośrzód ludo swego, aby nas wyr¬ 
wał z ręki wszytkieh nieprzyiaćiół 
naszych. 

5. Przyćiągnął Assor z gór od 
Tółnooy, w wielkośói mocy swey: 
którego mnostwo zastawiło poto¬ 
ki , a konie ioh okryły doliny. 

6. mówił że miał wypalić gra¬ 
nice moie, a młodźience moie wy¬ 
bić mieczem, niemowlęta moie dać 
na łup, y panny w niewolą. 

7. A Pan wszechmogący zaszko¬ 
dził ma, y dał go w ręce nie- 
wiesćie, y poraził go. 

8. Bo mocarz ioh nie poległ od 
inłodźicńoów, ani go zabili syno¬ 
wie Titan, ani wysocy obrzymo- 
Wie zastawili mo się: ale Juditha 
córka Merari zwątliła go piękno¬ 
ścią twarzy swoiey. 

9. Zwlekła się bowiem z szat 
wdowstwa, y oblokła się w szoty 
wesela na rozradowanie synów 1- 
zraelskich. 

10. Pomazała oblicze swe oley- 
kiem, y śćiągnęła kędziorki swe 
koronką, wzięła szatę nową, aby 
go zdradziła. 

11. Patynki iey uchwyciły oczy 
iego, piękność iey poymała du¬ 
szę iego, oćięła kordem szyię 
tego. 

12. Ulękli się Persowie stałości 
iey, y Medowie śmiałości iey. 

13. Tedy zawyły woyska Assy- 
riyskie, gdy się ukazali poniżeni 
moi, schnący od pragnienia. 

14. Synowie dziewczyn pokłuli 
le, a lako chłopięta ućiekaiące po¬ 
bili ie: poginęli w bitwie od obli¬ 
cza Pana Boga mego. 


15. Pieśń śpiewaymy Panu, 
Pieść nową śpiewaymy Bogu na¬ 
szemu. 

16. Adonai Panie wielkiś ty, 
y przesławny w mocy twoićy, y 
którego żaden zwyciężyć nie może. 

17. Tobie niech służy wszelkie 
twe stworzenie: boś rzekł y sta¬ 
ły się: posłałeś ducha twego, y 
stworzone są, y nićmasz ktoby się 
sprzeciwił głosowi twemu. Gen* 
i. Psal. 89. 9. 

18. Góry z gruntu się poruszą 
zwodami: skały iako wosk roz¬ 
płyną się przed obliczem twoim* 

19. A którzy się ciebie bolą, 
wieloy będą u ćiebie na wszy tkim. 

20. Biada narodowi na naród móy 
powstaiącerou: bo Pan wszeoh- 
mogąoy będzie się mścił nad nimi, 
w dzień sądu nawiedzi ie. 

21. Bo da ogień y robaki na 
ciała icb, aby byli paleni, y czu¬ 
li aż na wieki. 

22. Y stało się potym, wszytek 
lud po zwyćięstwie przyszedł do 
Jeruzalem pokłonić się Panu: y 
wnet skoro się oczyścili ofiarowa¬ 
li wszyscy całopalenia, y śluby 
y obietnice swoie. 

23. A Judith wszytkie naczynia 
woienne Holofernesa które iey dał 
lud, y namiotek który sama wzię¬ 
ła z łóżka iego, ofiarowała na 
dar zapamiętania. 

24. A lud był wesół wedle o- 
blicza świętych, y przez trzy 
miesiące wesele tego zwycięstwa 
z Judith obchodzono. 

25. A po owych dniach wrócił 
się każdy do domu swego, a Ju- 
ditb stała się wielką w Belhuliiey, 
y była nasławuieyszą wszy tk iey 
ziemi Izraelskiey. 

26. Była też do enoty czystość 
przyłączona, tak iż nie uznała 
męża po wszytkie dni żywotaswe- 
go, laku umarł mąż iey 
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27. A wychadzała w święta z 
wielką chwałą. 

28. T mieszkała w domu męża 
swego sto y pięć lat, y puśćiła 
wolną Abrę swoię y umarła, y 
pogrzebiona iest z mężem swym 
w Bethaliićy. 

29. Y płakał ićy wszytek lud 
przez śiedm dni. 


80. A przez wszytek ozas ży¬ 
wota iey, nie był któryby czynił 
niepokóy Izraelowi, y po śmierć! 
ićy przez wiele lat. 

31. A dzień święta zwyćięstwa 
tego n Żydów wpoozet dni świę¬ 
tych przyięt iest, y święcą ii Ży¬ 
dzi od onego czasu aż do dnia 
dźiśieyszego. 


KSIĘGI 

ESTHER. 

T*Yeh kiiąg nie tylko pierwsze diieiięc Rozdziałowy które po ży¬ 
dowsku mamy, ale y śiedm Rozdziałów ostatnich, których teraz po 
żydowsku nie mamy, za pewne słowa Boże maią hydz prziymowa- 
ne, iako o tym świadczą Koncilia, y oyrowie starzy . Co Bellarmi- 
nus szeroko opisuie , który leż dowodzi, że ten Asswerus małżo¬ 
nek Esther, inszy hydz nie mógł iedno Artaxerxes, którego Lon- 
gimanem zwano . 


ROZDZIAŁ I. 

Asswerus Król zawołany uczy¬ 
nił sławne gody, na które Królo¬ 
wa proszona przyśc niech ciał a , 
y złożona z królestwa, y posta¬ 
nowiono prawo, aby żony mę¬ 
żom posłuszne były . 

I.Za doi Asswerusa, który pa¬ 
nował od Indiióy aż do Ethyopióy 
nad stem dwiemadźiesty y śiedmią 
krain, 

2. Gdy siedział na stolicy kró¬ 
lestwa swego, Susan miasto kró¬ 
lestwa iego początkiem było. 

8. Trzećiego tedy roku pano¬ 
wania swego, sprawił wielką u- 
cartę wszytkim kśiążętóm y służe¬ 


bnikom swoim, namożniey8zym z 
Persów y nazacoieyszym z Me- 
dów, y starostom krain przed sobą. 

4. Aby okazał bogactwa chwa¬ 
ły królestwa swego, y wielkość 
a oblnbę możności swey, przez 
długi czas, to iest przez sto y 
ośmdźieśiąt dni. 

5. A gdy się dni uczty dokoń¬ 
czyły, wezwał wszytkiego ludu 
który się nalazł w Susan, od na- 
więtszego aż do namnieyszego: y 
kazał przez śiedin dni uoztę na- 
gotować w wcszćiu ogrodu y ga¬ 
ju, który królewską ozdobą y rę¬ 
ką był sozepiony. 

6. Y wisiały po wszytkioh stro¬ 
nach opony białe, y zielone, y 
hiacyntowe, zawieszone na sznu¬ 
rach 
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Tftch błśierowych, y szarłatnych, 
które były przoz kolce kości słe- 
niowóy przewleczone, y ua słu- 
plech marmurowych zawieszone. 
Cóżfca tóż złote y sróbrne rezło- 
*one były na Ile smaragdowym y 
marmurowym kamieniem położo¬ 
nym , które dziwną rozmaitością 
malowanie zdobiło. 

7. A którzy byli naproszeni, 
pili z kubków złotych, y na in¬ 
szych y inszych naczyniach wno¬ 
szono potrawy. Wina tóż, tak łą¬ 
ko wielmożnośói króle wsie iey przy¬ 
stało, dostatkiem a co nalepszego 
zalewano. 

8. A niebył któby niechcących 
do picia przymuszał: ale iako był 
Król postanowił przystawuiąc do 
stołów po iednemu z książąt swo¬ 
ich, aby każdy brał ©oby chciał. 

9. Yasthl też Królowa sprawiła 
ucztę prze Małegłowy na pała¬ 
cu, gdzie Król Asswerus mieszkać 
był zwykł. 

10. A tak dnia siódmego, gdy 
sobie Król podweselił a po zby¬ 
tnim piciu zagrzałsię winem, ro- 
skazał Maumam y Bazatha, y 
Barbona, y Bagatha, y Abgatha, 
y Zcthar, y Charchas, śiedml rze¬ 
zańcom, którzy przed oczyma te¬ 
go służyli, 

11. Aby w wiedli Królową Va- 
athi przed Króla, włożywszy na 
głowę iey koronę, aby okazał 
wszytkim ludziom y książętom 
piękność iey, bo barzo piękna była. 

19. Która zbraniała się, y na 
królewskie roskazanie, które był 
przez rzezańca wskazał, przysó 
niechćiała. Przezco Król rozgnie¬ 
wany, y wielką popędliwosćię za¬ 
palony, 

18. Spytał mędrców którzy we¬ 
dług zwyczaiu królewskiego za- 
wżdy przy nim byli, y za ich 


radą wszytko czynił, którzy u- 
mieli ustawy y prawa przodków: 

14. (A byli pierwszy y nabliż- 
szy, Charsena y Sethar, y Adma- 
tha, y Tharsis, y Maras, y Mar- 
sana, y Mamucban, śiedm kóiążąt 
Perskich y Medskich, którzy pa- 
trzaii no oblicze królewskie, y 
pierwszy po nim zwykli byli sia¬ 
dać:) 

15. Któremu wyrokowi Yasthi 
Królowa podległa, która roskaza- 
ata AsswerusaKróla, które prze* 
rzezańee wskazał, uczynić nie¬ 
chćiała. 

16. Y odpowiedział Mamucban 
co Król słyszał y książęta: Nie 
tylko Króla obraziła Królowa Ya- 
sthł, ale y wszytkie narody y 
książęta, które są po wszytkich 
ziemiach Króla Aoswerusa. 

17. Bo wynidźie mowa Króło- 
wey do wszytkioh niewiast, że 
wzgardzą męże swe, y rzeką: 
Król Asswerus kazał aby Królo¬ 
wa Yasthi weszła do niego, a 
ona niechćiała. 

18. Y tym przykładem wszyt¬ 
kie żony książąt Perskich y Med¬ 
skich lekce sobie będą ważyć mę¬ 
żów roskazania. Przełóż słuszny 
iest królewski gniew. 

19. Ieślić się podoba, niech 
wynidźie wyrok od oblicza twe¬ 
go, a niech będzie napisan wedle 
prawa Persów y Medów, którego 
się przestępować nie godzi, aby 
żadną miarą wlęcey Yasthl do 
Króla nie wchodziła, ale króle¬ 
stwo Ićy insza, która iest lepsza 
niż ona, otrzymała. 

20. A to po wszytkim państw!* 
(które iest barzo szerokie) ziem 
twoich niech będzie obwołane, 
y wszytkie żony tak wielkich ia¬ 
ko y małych niech wyrządzaią 
cześć małżonkom swoim. 

21. Podobała się rada lego kró- 

lo- 
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łowi y kói%*ętóm: y uczynił Król 
według rady Mamuchan, 

22. Y rozesłał listy po wszech 
ziemiach królestwa swego, aby 
każdy naród słyszeć y czytać mógł, 
róż nem i ięzyki y pismy, że mężo¬ 
wie są przednieyszymi y starszy*- 
mi w domieoh swoich: y żeby to 
|to wszech narodach obwołano. 

ROZDZIAŁ ii. 

Gdy Aswerusowi Królowi 
panien szukaią, między innemi 
przywiedziono było Esther bra¬ 
tanicę Mardocheuszowę, a podo¬ 
bała się Królowi przed inszemi, 
y stała się Królową . Mardoche- 
usz wydał zdradę na komorni- 
ki królewskie, a tę wierność ie- 
go w Kroniki wpisano . 

l.To gdy się tak stało, gdy 
się uśmierzył gniew Króla Aswe- 
rnsa, wspomniał na Vasthi, y co 
była uczyniła, abo oo nćiórpieła: 

2. Y rzekli dworzanie królew- 
aey y służebnicy lego: Niech szu* 
kaią Królowi dżióweczek panie* 
nek y nadobnych, 

3. Y niech roześlą którzyby 
wypatrzyli po wszytkioh krainsoh 
dzieweczki piękne y panny: y niech 
ie przywiodą do miasta Susan ^ y 
oddadzą ie do domu bUłyohgłów 
pod rękę Egeia rzezańca, który 
lest hoohmistrzem y stróżom bia- 
lychgłów królewskich, y niech 
wezmą oohędóstwa białogłowskie, 
y inne rzeczy do potrzeby. 

4. A któraby się ze wszytkioh 
oczom królowskim podobało, to 
piech króluie .miasto Vesthi. Po¬ 
dobała się mowa Królowi, 7 tak 
loko byli podali uozynlć roskazał. 

5. Był mąż Żydowin w mieście 
0osan, imieniem Mardocheusz, syn 


Jair, syna Semei, syna Cis, z po¬ 
kolenia Jemini, 

6. Który był przeniesiony z Je¬ 
ruzalem na on czas, gdy Nabu- 
chodonozor Król Babiloński, prze¬ 
niósł był Jechoniaaza Króla Judz¬ 
kiego: 4 • Król • W. 15. 

7. Który wychował córkę bra¬ 
ta swego Bdissę, którą drugim 
imieniem zwano Bsther: y obu- 
dwu rodżiców straciła, była pię¬ 
kna barzo y wdźięozney twarzy* 
A po śmierci oyca y matki iey, 
przywłasczył ią sobie Mardoche- 
usz za córkę. 

8. A gdy się rozgłosiło kró¬ 
lewskie roskazanie, a według ro- 
skazauia lego wiele pięknych pa¬ 
nien do Susan przywodzono, y 
Egeiowi rzezańcowi oddawano i 
Bsther też między innćmi panna¬ 
mi oddano mu, aby byłą chowa¬ 
na w poczćie białychgłów: 

9. Która się iemu spodobała, y 
nalazła łaskę w oczach iego. Y 
roskazał rzezańcowi aby iey da¬ 
no co rychley oohędostwo biało¬ 
głowskie, y dał ióy część iey, 
y śiedm panienek co napiękniey- 
szych z domu królewskiego, f 
tak onę lako y służebne panny 
ióy, przybrał y ozdobił. 

10. Która nieohćiała mu oznay- 
mić narodu y oyczyzny swoićyt 
bo ióy był kazał Mardocheusz, 
aby o tey rzeczy zgoła milczała: 

11. Który przechadzał się co 
dzień przed sienią domu, w któ¬ 
rym wybrane panny chowano, sta- 
raiąo się o zdrowiu Bsther, f 
chcąc wiedśióć ©oby się z nią 
działo. 

12. A gdy przyszedł czas każ- 
dóy porządkiem panienki, żeby 
wchodziły do Króla, wszytko wy¬ 
konawszy co do oohędostwa bis - 
łogłowsklego przynależało, mie¬ 
siąc się dwunasty toczył, wszak- 
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ie tak, że przez sześć miesięcy 
mazały się oleykiem z mirry, a 
przez drugie sześć barwiozek y 
rzeczy wonnych używały. 

13. A wchodząc do Króla, o 
cokolwiek prosiły do ochędostwa 
zależącego brały: y lako się im 
podobało ubrawszy się z domu 
fraucymeru przechodziły do ło¬ 
żnice królewskie/. 

14. A która weszła wieczór, 
rano zaś wyohodźiła, y ztamtąd 
do wtórego domu odprowadzona 
była, który był pod ręką Susaga- 
zy rzezańca, który był nad tiało- 
żnieami królewskimi przełożony: 
a niemiała wolność! wrócić się 
więcćy do Króla, ażby Król chciał, 
a mianowicie idy przyśdź roskazał. 

15. A gdy przeminął czas po¬ 
rządkiem, przychodził dźien któ¬ 
rego Esther córka Abihail brata 
Mardocheuszowego, którą był so¬ 
bie wziął za córkę, miała wniśdź 
do Króla: która nie szukała stro- 
iów białogłowskich, ale cokolwiek 
chciał Egeusz rzezaniec stróż pa¬ 
nien, to iey dał naochędostwo: Bo 
byłabarze piękna, a niewymowną 
cudnośćią oczam wszytkich zdała 
aię wdźięezną y miłą. 

16. W wiedziona tedy iest do 
pokoiu Króla Aswerusa mieśiąca 
dziesiątego, który zowią Tebeth, 
śićdmego roku królestwa lego. 

17. T umiłował ią Król więeey, 
niż wszytkie niewiasty, a miała 
przed nim łaskę y miłośierdźie nad 
wszytkie białegłowy, y włożył 
na głowę ióy koronę królestwa, 
y uczynił że królowała na miey- 
acu Yasthi. 

18. Y roskazał nagotować uoztę 
barzo wielką, prze wszytkie kśią- 
żęta y służebnik! swoie, na po- 
lęćie y na wesele Esther. Y dał 
edpoeayaieuie wssytkim ziemiam, 


y rozdawał dary według wielmo* 
żnośći kśiążęcey: 

19. A gdy powtóre szukano y 
zbierano panny, Mprdocheuaz śia- 
dał u drzwi królewskich: 

20. A Esther iesoze była nie o- 
znaymiła oyczyzny y narodu swe¬ 
go, według roskazania iego. Bo 
ookolwiek on roskazał, strzegła 
Esther: y tak wszytko ozyniła la¬ 
ko na on czas zwykła była, gdy 
ią malutką wyohowywał. 

21. Tego tedy ezasu, gdy Mar- 
dooheusz śiedżiał u drzwi kró¬ 
lewskich , rozgniewali się Baga- 
than y Tbarcs dwa rzezańcy kró¬ 
lewscy, którzy byli odźwiernymi, 
a u pierwszego progu pałacu śia- 
dali: y chcieli się targnąć na Kró¬ 
la y zabić go. 

22. Co nie było tayno Mardo- 
cheuszowi, y wnet oznaymił Kro— 
lowey Esther, a ona Królowi imie¬ 
niem Mardocheusza, który do nióy 
rzeoz był doniósł. 

23. Dowiadowane się, y nale- 
źiono, y obieszono obu na szu¬ 
bienicy. Y podano to do historiy 
y w kroniki wpisano przed Królem. 

ROZDZIAŁ UI. 

O podwyższeniu Amana które¬ 
mu się niechóiał kłaniać Mardo - 
cheusZy Aman otrzymał to u Kró¬ 
la, aby wszyscy Żydowie byłi 
wytraceni iednego dnia, rozesła¬ 
no te rozkazy królewskie, Ży- 
dowie płaczą • 

1. Otym Król Aswerus wy¬ 
wyższył Amana syna Amathy f 
który był z rodu Agag: y wysta¬ 
wił stolicę iego nade wszytki# 
kśiążęta które miał. 

2. Y wszyscy słudzy królewscy, 
którzy we drzwiach pałacu byli, 
klękali y kłaniali stf Amanowl, 

bo 
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bo im tak byt Pan roskazał. Sam 
Mardocheosz nie klękał, ani no 
się kłaniał. 

3. Któremu rzekli Błodzy kró¬ 
lewscy, którzy przede drzwiami 
pałacu siadali: Przecz mimo insze 
nie zachowa lesz przykazania kró¬ 
lewskiego ? 

4. A gdy to często mawiali, a 
on ałoohać nieohćiał, powiedzieli 
Amanowi, chcąc wiedzieć, bę- 
dźieli trwał w przedsięwzięcia: 
bo im był powiedział, że był ży- 
dem. 

5. Co gdy usłyszał Aman, y 
samą rzeczą doznał, że Mardo- 
ehensz nie klękał przed nim, ani 
mu się kłaniał, rozgniewał się 
barzo* 

6. T za nic sobie nie miał na 
łednego Mardooheosza pitsćić ręce 
swe, bo był usłyszał, że był na¬ 
rodu żydowskiego, y raozey chciał 
wytracić wszytek naród żydów, 
którzy byli w królestwie Aswe- 
rosowym* 

7* Miesiąca pićrwszego (który 
zowią Nisan) roku dwunastego 
królestwa Aswerusowego, rzu¬ 
cono los w banię, który po He- 
breyskn zowią Pbnr, przed Ama- 
nem, któregoby dnia, y którego 
miesiąca naród żydowski miał bydż 
wygubiony, y wyszedł księżyc 
dwunasty, który zowią Adar. 

8. Y rzćkł Aman Królowi As- 
swerusowi: Iest lud po wszytkich 
krainach królestwa twego rozpró¬ 
szony, y sam od iiebie różny, no r 
wyoh praw y ceremoniy używa- 
ląoy, nad to y królewskim rozka¬ 
zaniem gardzący* A wićsz barzo 
dobrze że nie iest pożyteozno kró¬ 
lestwu twolemu, aby się miał ro- 
spusczać przez swą wolą* 

9. Ieślić się podoba, wyday wy¬ 
rok, aby zginął, a dśieółęć ty* 


śięoy talentów odważę podskarbim 
skarbu twego* 

10* Zdiął tedy Król sygnet, 
którego używał, z ręki swóy, y 
dał go Amanowi synowi Amada- 
thy z narodu Agag, nieprzyiaćie- 
łowi żydowskiemu, 

11. Y rzćkł do niego: Śrćbro 
które mi obieouiesz niech twoie 
będzie, z ludem czyń coć się po¬ 
doba. 

12. Y przyzwano pisarzów kró¬ 
lewskich , pierwszego miesiąca 
Nisan, trzynastego dnia tegoż mie¬ 
si ąo a: y napisano iest iako był ro¬ 
zkazał Aman, do wszytkich ksią¬ 
żąt królewskich, y sędziów krain, 
y rozmaitych narodów, aby każdy 
naród czytać mógł, y słyszeć mógł, 
według różnosći ięzyków, imie¬ 
niem Króla Aswerusa: a listy za¬ 
pieczętowane sygnetem lego, 

13* Rozesłano przez posły kró¬ 
lewskie do wszytkich ziem, aby 
pobito y wygładzono wszytkie Ży- 
dy, od dźiećięćia aż do staroa, 
dziatki y niewiasty iednego dnia, 
to iest trzynastego, międląca dwu¬ 
nastego, który zowią Adar, a ma- 
iętnosć ioh aby rozszarpali. 

14. A summa listów ta była, aby 
wszytkie krainy wiedziały, a na¬ 
go to wały się na dżień przemo¬ 
czony* 

15. Spieszyli się posłowie, któ¬ 
ry oh było posłano, aby roskaza- 
nie królewskie wypełnili. Y na¬ 
tychmiast w Sośnu przybito wyrok, 
gdy Król y Aman biesiadowali, 
a wszyscy Żydowic, którzy byli 
w mleśćie płakali* 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ IV. 

Żałoba Mardocheuszowa, y in¬ 
nych Żydów, Mardocheusz wska¬ 
zał do Esther> aby szła> y pro- 
iiła Króla za zydy, ona pierwey 
odmawiała a potym Złożyła post 
żydom przez trzy dni, y przez 
trzy nocy* 

1. Co gdy usłyszał Mardoohe- 
«sa rozdarł szaty swe, y oblókł 
się w wór, posypawszy głowę 
popiołem: y na ulicy w pośrzód 
miasta krzyczał wielkim głosem, 
•kazuiąe gorzkość serca swego, 

2. V z tym krzykiem aż do drzwi 
pałacu idąc. Bo się nic godziło 
obleczonemu w wór w uiść na dwór 
królewski. 

3. Po wszytkieh tóż krainach, 
miasteczkach y micyscach, do któ¬ 
rych okrutny wyrok królewski był 
przyszedł, była niezmierna żałość 
v Żydów, post, krzyk, y płacz, y 
wiele ich miasto pościeli wora y 
popiołu używało. 

4. Y weszły panny służebne E- 
stber y rzezańcy, y oznaymili ióy. 
€o usłyszawszy zlękła się: y po¬ 
słała szatę aby go T zdiąwszy wór, 
ubrali: którą przyiąó niechćiał. 

5. Y zawoławszy Athach rze- 
cańoa, którego iey był Król dał 
aa służebnika, roskazała mu aby 
szedł do Mardoobeusza, a dowie¬ 
dział się od niego przeozby to 
ezy nił. 

(i. Y wyszedszy Athach, szedł 
do Mardooheusza stoiącego na u- 
łioy mieyskiey, przede drzwiami 
pałacu. 

7. Który mu powiedział wszyt¬ 
ko oo się działo, lako Aman o- 
biecał że miał wnićsó srebro do 
skarbów królewskich na Żydów 
wytracenie. 

S. Y kopiią też wyroku który 


był przybit w Susan dał mu, aby 
Królowey ukazał, y napominał ią, 
aby weszła do Króla, y prosiła 
go za ludem swoim. 

9. Wróciwszy się Athach, po¬ 
wiedział Esther wszytko, oo był 
Mardocheusz rzekł. 

10. Która mu odpowiedziała, y 
kazała żeby powiedział Mardo- 
eheuszowi. 

11. Wszyscy służebnicy kró¬ 
lewscy y wszytkie krainy, które 
pod mocą lego są, wiedzą, iż ie- 
śliby, choćia mężczyzna choć bia¬ 
łogłowa, nie będąc wezwani do 
sieni wewnętraney królewskiej 
wszedł, bez żadney odwłoki ma 
bydź zabit, cbybaby Król laskę 
złotą k niemu ściągnął na znak 
łaski, tożhy tak mógł żyw zostać. 
Iakoż tedy ia mam wniść do Kró¬ 
la, któram iuż trzydzieści dni nie 
iest wezwana do niego? 

12. Co gdy usłyszał Mardo- 
eheusz, 

13. Zaśię wskazał de Esther 
mówiąc: Nie mniemay abyś tyl¬ 
ko duszę twoię wyzwoliła mimo 
wszytkie Żydy, iżeś iest w domu 
królewskim: 

14. Bo ieśli teraz milczeć bę¬ 
dziesz, innym sposobem będą wy¬ 
bawieni Żydzi: a ty, y dóm oyoa 
twego Bginiećie. A kto wić, ie- 
śliś nie dla tego dostąpiła króle¬ 
stwa, abyś na taki czas zgotowa¬ 
na była? 

15. Znowu Esther do Mardo- 
ebeusaa te słowa wskazała: 

16. Idż, a zbierz wszytkie Ży¬ 
dy które w Susa* naydźiesz, a 
módlćie słę za mną. Nie ićdnóia 
ani piyćie przez trzy dni y praca 
trzy nocyr a ia takież będę się 
pośćić z służebnicami swómi, a 
tedy wnidę do Króla, czyniąc prze- 
diw prawu, nie będąc wezwana, 
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y wydaiąc się na śmierć f nie- 

bespieezność. 

17. Szedł tedy Mardocheusz, 
y uczynił wszytko co mm była 
Esther roska/.ała. 

ROZDZIAŁ V. 

Esther weszła do Króla, ła¬ 
tkę znalazła, prosi Króla do He¬ 
ine na gody % Amanem y na za- 
iułrz takież, Aman srog Mar do - 
eheuszowim 

1. -A. Trzeciego dnia oblokła się 
Rsther w ubiór królewski, y sta¬ 
nęła w sieni domn królewskiego, 
która była wewnątrz przeciw po¬ 
kotowi królewskiemu: a on sie¬ 
dział na stolicy swey w sali sądo¬ 
wej w pałacu przeciwko drzwiam 
domu. 

2. Y gdy uyźrzał Esther Królo¬ 
wą stoiącą, spodobała się oezam 
iego y y wyóiągnął ku niey laskę 
słotą którą trzymał w ręoe. A ona 
przystąpiwszy poeałowała koniee 
laski iego. 

3. Y rzekł do niey Król: Cze¬ 
go chcesz Esther Królowa 7 oo za 
prośba twoła ? byś też y o poło¬ 
wicę królestwa prośiła, będzieć 
dano* 

4* A ona odpowiedziała: leśli 
cif Królowi podoba, proszę żebyś 
dżiś przyszedł do mnie, y Aman 
stobą, na ucztę którąm nagoto- 
wała. 

5. Y wnet Król rzćkł: Wzów- 
ćie co rychlćy Amana, aby dosyć 
uczynił woley Esther. Przyszli 
tedy Król y Aman na uoztę, któ¬ 
rą im Królowa była zgotowała. 

6. Y rzekł Król do niey, napi¬ 
wszy się dostatkiem wina: Czego 
żądasz abyć dano? a o co prośisz? 
byś też o pół królestwa mego pro¬ 
siła, uprosisz. 


7. Któremu Esther odpowiedżia- 
ła: Żądanie moie y prośba taiest: 

8. Ieślira nalazła łaskę przed 
obliozem królewskim, a ieśli się 
Królowi podoba żeby mi dał o co 
żądam, y prośbę moię wypełnił: 
niech prziydźie Król y Ainan na 
ucztę którąm im zgotowała, a iu- 
tro otworzę Królowi wolą moię. 

9. A tak wyszedł Aman onego 
dnia wesoły y ochotny. A gdy uy¬ 
źrzał Mardocheusza siedzącego 
przede drzwiami pałaou, iż nie 
tylko nie wstał ku niemu, ale ani 
się ruszył z mieysca śiedzenia 
swego, roziadł się okrutnie: 

10. Y nie pokazuiąo gniewu, 
wróćlwszy się do domu swego, 
wezwał do śiebie przyiaćiół swych, 
y Zares żonę swoię: 

11. Y przełożył im wielkość 
bogactw swoich, y gromadę sy¬ 
nów, y z iak wielką ohwałą wy¬ 
wyższył go Król nad wszytkie 
kśiążęta y sługi swoie. 

12. A potym rzekł: Królowa tik 
Esther żadnego innego nie we¬ 
zwała na ucztę z Królem, iedno 
mnie: u którćy tćż iutro z Kró¬ 
lem obiedwać mam. 

13. A choć to wszytko mam, 
zdami się iakobych nio nie miał, 
póki będę patrzył na Mardoche¬ 
usza Żyda śledzącego przedo 
drzwiami królewskieml. 

14. Y odpowiedzieli mu Zares 
żona iego y inni przyiaćielc: Każ 
nagotować wysokie drzewa ma- 
iąoe wzwysz pięćdźieśiąt łokci, 
a rano mów Królowi, aby na nim 
Mardocheusz był obieszon, y tak 
póydźiesz z Królem na ucztę we¬ 
soły. Spodobała mu się rada, y 
kazał nagotować wy&oką szubie- 
nioę. 

ROZ'* 
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ROZDZIAŁ VI. 

Król chcąc uczćić Mardoche¬ 
usza za wierność, którą byś u- 
czynił, Amana o (o pyta, Aman 
o sobie tę wolą królewską rozu- 
ptfeiąc, powiedział barzo dobrze, 
y kazał temuż samemu Król, 
aby to Mardocheuszowi uczynił, 
y uczynił z wielką boleścią . 

1* OnI? nocy Król spać nie mógł, 
y kasat sobie przynieść historiićy 
troniki przeszłych czasów. Które 
gdy przed nim czytano 

2. Przyszło do onego mieysca 
gdzie było napisano tako Mardo- 
ehensa ozna m ł zdradę Bagathan 
y Thares rzezańców, którzy Kró- 
la Aswerusa zabić chcieli. 

3. Co Król usłyszawszy, rzókł: 
Co za ezći y nagrody za tę wier¬ 
ność dostąpił Mardooheusz ? Od¬ 
powiedzieli mu dworzanie y słu¬ 
dzy lego: Żadnćy zgoła nagrody 
nie odniósł. 

4. Y wnet Król rzókł: Kto iest 
w sieni? Bo Aman wszedł był do 
śienl wewnętrzney domu królew¬ 
skiego, aby namienił Królowi, y 
kazał obieśić Mardocheusza na 
szubienicy która mu była nagoto- 
wana. 

5. Odpowiedzieli służebnicy: 
Aman stoi w sieni. Y rzekł Król: 
Niech wnidźie. 

6. A gdy wszedł, rzókł knie¬ 
mu; Co ma bydź uczyniono mężo¬ 
wi, którego Król chce uczćić? A 
Aman myśląo w sercu swoim, y 
rozumieląc że Król nikogo innego 
niechćlał uozćić opróoz niego, 

7. Odpowiedział; Człowiek któ¬ 
rego Król chce uczćić 

8. Ma bydż obieczon w szaty 
królewskie, y wsadzon na konia 
który pud siodłem królewskim cho¬ 


dzi, y wziąć koronę królewską 
na głowę swą, 

9. A piórwszy z kiiążąt y pa¬ 
nów królewskich niech dzierży ko¬ 
nia iego, a po ulicy mieysklćy 
idąo niech woła y mówi: Tak u- 
ozcon będzie, któregokolwiek bę¬ 
dzie chciał Król uczćić. 

10. Y rzekł mu Król: Pospiesz 
się, a wziąwszy szatę y konia, 
uczyń iakoś powiedział Mardo¬ 
cheuszowi Żydowi, który siedzi 
przede drzwiami pałacu. Strzeż 
abyś nic z tego cos mówił nie 
opuśćił. 

U. A tak wziął Aman szatę 
królewską y konia, y ubranego 
Mardocheusza na ulicy mieyskićy, 
y wsadzonego na konia, uprze¬ 
dzał y wołał. Tóy ozći godzien 
iest, kogokolwiek będzie ohćiał 
Król uczćić. 

12. Y wrócił się Mardoobeuss 
do drzwi pałacu: aAmsnpokwa- 
pił się iść do demu swego żałuiąo 
y okrywszy głowę. 

13. Y powiedział Zaree żenio 
swóy, y przyisćiołóm wszytko oo 
mu się przydało. Któremu odpo¬ 
wiedzieli mędrcy, które miał w 
radzie, y żona iego: Ieślić Mar- 
docheusz iest z naśienia Żydow¬ 
skiego, przed którymeś poozął u— 
padać: nie będziesz mu się mógł 
oprzeć, ale upadniesz przed oczy- 
ma iego. 

14. Gdy iescze oni mówiH, 
przyszli rzezańcy królewscy, y 
przymnśili że co rychlóy szedł na 
ucztę którą była Królowa ugoto¬ 
wała. 


aoa- 
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ROZDZIAŁ VII, 

Esther Królowa o swóy y y g 
hidu swego żywot Króla prosi y 
a żałuie na Amana nieprzyiaćie - 
la żydowskiego y którego Król na 
tóyże szubienicy , którą był Mar - 
docheuszowi nago to wał y kazał 
obiesió. 

]• Ml Tak wszedł Król y Aman 
aby pili a Królową. 

2. Y rzekł iey Król toż drogie¬ 
go dnia, gdy się był winem za¬ 
grzał. Cóż iest za prośba twoia 
Ksther, abyó była dana? y oo 
ęhoesz aby się stało? Abyś tóż 
prosiła pół królestwa mego, upro- 
aisz. 

3. Któremu ona odpowiedziała: 
Jeśliżem nalazła łaskę w oezach 
twoich o Króla, y ieślić się podo¬ 
ba, daruy mię doszą moią o któ¬ 
rą proszę, y Indem moim za kto-* 
tym się przyczyniam. 

4. Ąbotwiem wydani iesteśmy 
ia y lad móy, abyśmy byli skru- 
ezeni, wybici y abyśmy zginęli, 
Aday Boże abyśmy byli zaprzeda* 
ni za niewolniki y za niewolnice: 
snośneby złe było, y milozałabym 
wzdychając, a teraz nieprzyiaćiel 
pasz iest którego okrucieństwo 
Ściąga się na Króla, 

5. A adpowiadaiąc Król Aswe- 
ras rzekł: Któż to iest, y iakiey 
mocy, żeby to śmiał czynić? 

6. Y rzekła Esther: Sprzęci- 
wnik y nieprzyiaciel nasz niecno- 
{liwy ten iest Aman. Co on usły¬ 
szawszy zaraz się zdomiał, kró- 
lewskióy twarzy y Królowey nie 
mogąo znosić, 

7. A Król rozgniewawszy się 
Wstał y z mieysoa uczty, y szedł 
do ogroda drzewy osadzonego, 
Aman też wstał aby prosił Esther 
Krolowćy o duszę swolę, bo zro¬ 


zumiał że mu niesczęsćie od Kró¬ 
la zgotowane było, 

8. Który gdy się wrócił z ogro¬ 
da gaymi osadzonego, y wszedł 
na mieysoe uozty, nalazł Amana, 
a on upadł na łóżko na którym le¬ 
żała Esther, y rzókł: y Królową 
chce zgwałcić przy mnie w do¬ 
mu moim ? lescze nie wyszło było 
słowo z ust królewskich, a wnot 
zakryli twarz iego, 

9. Y rzekł Harbona ieden z rze¬ 
zańców, którzy stali na służbie 
królewskie/. Oto drzewo które był 
pagotował Mardocheuszowi, któ¬ 
ry mówił za Królem, stoi w do¬ 
mu Amanowym maiące wzwysz 
pięćdziesiąt łokieb Któremu Król 
rzekł: Obieśćie go na nim. 

10. Obieszono tedy Amana aa 
szubienicy którą był zgotował 
Mardooheuszowi, y uspokoił się 
gniew królewski, 

ROZDZIAŁ VIII. 

Esther wywyższywszy Mardo - 
cheusza y dawne listy królewskie f 
na Żydy wydane y nowemi Man¬ 
daty podniosła , y otrzymała y 
świebodę Żydom y y wolnołc pom¬ 
sty nad nieprzyiacioły swemu 

I. J^Nia onega dał Król Aswe- 
rus Esther Królowey dom Amana 
nieprzyiaćiela żydowskiego, y 
Mardocheasz wszedł przed obli¬ 
cze królewskie: bo mu była przy¬ 
znała Esther że iey był stryiem. 

2, Y wziął Król pierścień, któ¬ 
ry był kazał wziąć od Amana, 
y dał Mardocheuszowi, A Ksther 
postanowiła Mardoebeusza nad do¬ 
mem swoim, 

8. Y na tym nieprzestaiąc, upa¬ 
dła do nóg królewskich, y pła¬ 
kała, y mówiąc do niego prosiła, 
aby złość Amana Agągitozyk* y 

wy- 
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wymysły lego nieonotliwe, które 
był wymyślił przeciw Żydóm, ro- 
skazał wniwecz obróćić. 

4. A on według swyczaiu ścią¬ 
gnął ręką soeptrum złote, którym 
się łaski znak pokazował, a ona 
wstawszy stanęła przed nim, 

5. Y rzekła; Ieśii się podoba 
Królowi, a ieśłim nalazła łaskę 
przed oczyma iego, a prośba moia 
nie zda mu się przeciwna, pro¬ 
szę, aby nowemi listy stare listy 
Amana zdrayce y nieprzyiaćiela 
Żydów, w których roskazał ie wy¬ 
tracić we wszytkich ziemiach kró¬ 
lewskich kassowane były. 

6. Bo iakóż będę mogła znośić 
sabiianie y mordowanie narodu mo- 
iego? 

7. Y odpowiedział Król Aswe- 
rus fistherze Króiowey y Mardo- 
eheuszowi Żydowi: Dóm Amanów 
dałem Bsther, a samego kazałem 
żawieśić na szubienicy, iii śmiał 
rękę śćiągnąó na Żydy. 

8. A tak napiszcie Żydom lako 
się wam podoba, imieniem kró¬ 
lewskim, zapieczętowawszy listy 
sygnetem moim. Bo ten był oby- 
czay, ii listom które imieniem 
królewskim posyłano, a sygnetem 
iego zapieczętowano, żaden się 
nie śmiał sprzeciwić, 

9. Y zawoławszy pisarzów y 
podpisków królewskich (a był czas 
miesiąca trzećiego, który zowią 
By ban) dwudziestego y trzeciego 
dnia iego napisano listy, lako był 
chćiał Mardooheusz, do Żydów y 
do kśiążąt, y do ekonomów, y 
sędziów, którzy byli przełożeni 
we stu y dwudziestu y śiedmi 
ziemiach od Indiićy aż do Ethyo- 
piieys krainie y krainie, narodo¬ 
wi y narodowi wedle ięzyków y 
pisemioh: Żydom iako czytać mo¬ 
gli y słuchać. 

10. A te luty któro posyłano 


imieniem królewskim, sygnetem ie¬ 
go zapieczętowane są y rozesłane 
przez prędkie posły: którzyby po 
wszytkioh ziemiach biegaiąo one 
pierwsze listy nowemi poselstw? 
uprzedzilii 

11. Którym Król roskazał aby 
sali do Żydów w każdym mieście, 
y kazali się im zgromadzić, aby 
się zastawili za dusze swe, m 
wszytkie swe nieprzyiaćioły, as 
żonami, z dziećmi, y ze wszytki- 
mi domy pobili y wygładzili, y 
korzyści ich pobrali. 

12. Y naznaczon iest po wszyt¬ 
kich źiemiaoh ieden dzień pomsty, 
to iest, trzynasty mieśiąca dwu¬ 
nastego Adar. 

13. A summa listu ta była, aby 
we wszytkioh źiemiaoh y narodach 
które były pod państwem A swe- 
rosa Króla, wiadomo było, iż Ży¬ 
dowic byli gotowi mścić się nad 
nieprzyiaćioły swemi. 

14. Y bieżeli podwodniey pręd¬ 
cy poselstwa nosząc, a wyrok kró¬ 
lewski rozbito w Susan. 

15. A Mardooheusz wychodząc 
z pałacu y od oczu królewskich, 
świećił się wszataoh królewskich, 
to iest w Hiacyntowych, y w bia¬ 
łych: nosząc na głowie koronę zło¬ 
tą, y odziany płasczem ledwabnym 
y szarł&towym. Y wszytko miasto 
weseliło się y radowało. 

16. A Żydom nowa światłośd 
zdała się wschodzić, wesele, cześć, 
y tańce. 

17. Y wszytkioh narodów, miasl 
y krain, gdźiekolwiek mandaty 
królewskie przychodziły, dziwne 
radość!, bieśiady, y uczty, y świę¬ 
to: tak iż mnodzy Inszego naro¬ 
du y sekty, na wiarę y ceremo¬ 
nie przystawali: Bo był na wszyt¬ 
kie przypadł wielki strach imie¬ 
nia żydowskiego. 

ROfc- 
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ROZDZIAŁ IX. 

Żydowie wszędy nieprzyiaćioły 
swoie mor dmą, a obieiiwszy diie- 
śiąói synów Amonowych , po tym 
Mardocheusz pisał do wszech 
Żydów, aby ten dzień Phurym 
nazwawszy, święcili na pamiątkę 
wielkiego dobrodzieystwa. 

1. Dwunastego tedy mieśiąca, 
któryś my wy ższey powiedzieli, że 
Adar sowią, trzynastego dnia, kie¬ 
dy wszytkim Żydom zatracenie go¬ 
towano , a nieprzyiaćieie krwie ich 
pragnęli, za odmianą sczęśćia, 
Żydowie poozęli brać górę, y mśćió 
się nad nieprzyiaćioły swómi. 

2. T żebrali się po wszytkieh 
miastach y miasteczkach y miey- 
soaoh, aby wyćiągnęli rękę na 
nieprzyiaćioły y przeszladowniki 
swoie. T żaden się nie śmiał ] 
spnreóiwić, dla tego że strach 
wielkości ioh przeraził był WBzyt- 
kie narody. 

3. Bo y Sędziowie krain, y 
książęta, y ekonomowie, y wszy¬ 
scy dignita rze, którzy nad każdym 
mieyscem y sprawą przełożeni by¬ 
li, wywyższali Żydy, boląc się 
Jftardoehensza: 

4. O którym dowiedzieli się że 
był przednieyszy na pałacu, a iż 
wiele mógłi sława tóż imienia 
lego oo dzień rosła, y było iey 
pełno w uśćiech wszytkieh ludźi. 

5. Y tak pobili Żydowie nie- 
przyiaóioły swe porażką wielką, 
y pozabiiali ie, oddawaiąc im oo 
im byli gotowi uozynió: 

6. Takbarzo, że tóż w Susan 
pięćset mężów zabili, oprócz dźie¬ 
śiąći synów Amana Agageyozyka 
nieprsyiaóiela żydowskiego, któ¬ 
rych te są imiona: 

7. Pharsandatha, y Dolphon, y 
fSsphałha, 


8. Y Phoratha, y Adalia, y 
Aridatha, 

9. Y Phermesta, y Arisay, y 
Ariday, y Jezatha. 

10. Które pobiwszy, łupów » 
maiętnośći ich tykać się niechćielł. 

11. Y natyohmiast liczbę onyoh 
których pobito w Susan do Króla 
przynleśiono. 

12. Który rzókł Królowóy: W 
mieście Susan zabili Żydowie pięć* 
Set mężowy innych dźieśiąći synów 
Amonowych: iako wielki mord 
mniemasz, oni czynią we wszyt* 
kich krainach ? Czegóż więoey 
prośisz, a co choesz abych kazał 
uczynić? 

13. Któremu ona odpowiedzia¬ 
ła: Ieślić się Królowi podoba, 
niechby dano moc Żydóm, aby 
iako dziś uczynili w Susan, tak 
y iutro uczynili: a dźłeśięć synów 
Amonowych, aby na szubienicach 
zawieszono, 

14. Y roskazał Król aby się tak 
stało. Y wnet w Susan rozbito 
wyrok, y dźieśiąći synów Arna* 
nowych obieszono. 

15. A gdy się zebrali Żydzi 
czternastego dnia mieśiąoa Adar, 
zabito w Susan trzysta mężów: 
ani maiętność ioh nie była od nich 
rozszarpana. 

16. Ale y po wszytkioh źle* 
miaoh, które były pod mocą kró¬ 
lewską, zastawowali się żydowie 
za swe dusze pobiwszy nieprzy¬ 
iaćioły praeszladowce swoie: tak 
barzo, że doszło śiodmdźieśiąt y 
pięć tyśięoy zabitych, a żaden się 
niczego nietknął z ich maiętnośói. 

17. A dźień trzynasty mieśiąoa 
Adar był u wszytkioh piórws^y 
znbiiania, a cztórnastego dnia za-* 
biiać przestali: który postanowili 
aby był uroczysty, aby weń na- 
potym zawżdy biesiady . weso¬ 
ła y uczty sprawowali 

18 . 
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18. Ale ći którzy w mieście Su- 
san ssbiiali, trzynastego y ozter- 
nastogu dnia tegoż mieśiąoa za- 
biiaoiom się nabawiali: a piętna¬ 
stego dnia zabilać przestali. T 
przetóż tenże daj en uroczysty po¬ 
stanowili na uczty y na wesele. 

18. Ci lepak Żydowie którzy 
w miasteezkaoh niemurowanyoh y 
po wślaoh mieszkali, oztórnasty 
dzień miesiąca Ad ar na biesiady 
y na wesela postanowili, tak aby 
się wen radowali, y słali części 
uczty y potraw ieden drugiemu. 

20. Spisał tedy Mardocheusz to 
wszytko, y listami zamknąwszy, 
rozesłał do Żydów, którzy pa 
wszytkioh krainach królewskich 
mieszkali, tak blisko leżących, ia* 
ko odległych: 

SI. Aby oztórnasty y piętnasty 
dzień mieśiąoa Adar za święta 
przyięli, a na każdy rok zawsze 
uroozystą czcią obchodzili: 

22. Iż w to dni porośóili się 
Żydżi nad nieprzyiaćioły swe® i, 
s płacz y smętek obróciły się im 
w radość y w wesele: a żeby te 
dni obchodzili z biesiadami y z 
weselem, y posyłali ieden dm^ 
giemu część! potraw, y ubogim 
dary dawali. 

28. Y przyięli Żydowic w uro** 
czysty obrząd wszytko oo na on 
czas ozy nić poczęli, y oo Mardo- 
obcusz przez listy czynić roskazał. 

24. Abewiem Aman syn Ąma- 
dathy z pokolenia Agag, nieprny- 
łaóieł y przeciwnik żydowski, my* 
ślił złość przeciwko im, aby to 
był pobił y zgładził: y miotał 
Phur, który naszym ięzykłem wy¬ 
kłada się los. 

25. A potym weszła Bather do 
Króla prosząc aby usiłowanie le¬ 
go, listy krćlowskiemi wniwecz 
obrócone było: a złość którą prze¬ 
ciw Żydom myślił, obróciła się 


na głowę lego. Nawet y samego, 
y syny iego, na sznbienicy o- 
błeśilk 

28. Y od ooego czasu te dni 
nazwano Phurim, to lost, losów: 
przeto iż Phor, to iest, łos, w banię 
był wrzucony, Y wszytko co się 
działo, w liście, to iest, w tych 
kśięgaob zamyka się: 

27. Y co nćierpieli, y co na- 
potym odmieniono, przyięli na się 
Żydzi y na nasienie swoie, y na 
wszytkio którzy na wiarę ich 
przystać obcięli * aby się żad nemu 
nie godziło tych dwu dni bez świę¬ 
cenia. strawić, o których pismo 
świadczy, y pewno czasy wyćią* 
gaią rok po roku ustawicznie. 

28. Teć są doi których zapa¬ 
miętanie żadne nigdy nie zgładzi, 
y w każdym wieku wszytkie krai¬ 
ny po wszem świećie obchodzić 
będą: y nićmasz żadnego miasta 
w który mb y dni Płuirim, to iest 
losów, nie były od Żydów świę¬ 
cone, y od ich potomków, którzy 
są na te ceremonie obowiązani. 

28. Y napisali Rsther Królowa 
córka Abihail y Mardocheusz Ży-» 
dowin iesoze drugi list, aby zo 
wszelaką pilnością ten dzień u-m 
stanowiony był za święty na po-* 
tomne czasy. 

80. Y posłali da wszytkich Ży* 
dów którzy mieszkali we stu y 
dwudziestu y śiedmi krainach A-» 
swerusa Króla, aby mieli ppkóy, 
y prziymowali prawdę, 

31. Zaobowywaiąo dni losów, 
a czasu swego z radością obcho-» 
dząo: lako Msrdooheosz z Ksthes 
postano wili, a oni chować obie* 
cali, y sami y z potomstwem swo-t 
lin, posty y wołania, y doi losów > 

82. Y wszytko oo .się w histo* 
riióy tych kśiąg, które sowią R- 
sther, zamyka* 

HOZ- 
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ROZDZIAŁ X. 

Wykład gnu Mardocheuszowe- 
go, który mu gię śnił* 

1. -A Kroi Aswerus uczynił hoł- 
iowne, wszytkę ziemię, y wszyt- 
Ide wyspy morskie. 

2. Którego moc y pznowsnie y 
zacność, y wywyższenie, którym 
wywyższy! Mardocheusza, napi¬ 
nane są w księgach Medskioh y 
Perskich: 

3. T lako Mardocheusz z naro¬ 
du żydowskiego, był wtórym po 
Królu Aswerusie: y wielki u Ży¬ 
dów, a wdzięcznym ludowi bra- 
©ióy swóy, staraląo się o dobre lodu 
swego, y mówiąc to co należało 
ku pokoiowi narodu swego. 

Cq iest to księgach żydowskich, 
wiemiem przełożył . Lecz to 
' co po tem idzie, nalazłem na¬ 
pisane w Edycyicy pospolitey, 
które ięzykiem Greckim y li¬ 
terami Greckimi eą wydane: 
a tam na końcu ksiąg ten Roz¬ 
dział był napisany: który we¬ 
dług obyczaiu naszego obelem, 
to iest, rożenkiemeimy nazna¬ 
czyli. 

4. T rzókł Mardocheusz i Od 
Bogać się to stało. 

5. Wspomniałem na sen którym 
widział, toż znaczący: a nio się 
m niego nie odmieniło. 

6. Małe zrzódło, które urosło 
wrzćkę, y obróciło się w świa¬ 
tłość y w słonce, y w wody wiel¬ 
kie się rozlało: iest Esther, któ¬ 
rą Król wziął za żonę, y chćiał 
aby była Królową. 

7. A dwa smokowiet iestem ła 
y Amen. 

8. Narodowie którzy się byli 
zebrali: ći są którzy ohćiełi zgła¬ 
dzić imię żydowskie. 


9. A naród móy, iest lud Izrael¬ 
ski, który wołał do Pana, y za¬ 
chował Pan lud swóy: y wyba¬ 
wił nas ode wszytkłego złego: y 
uczynił znaki wielkie y dziwy 
między narody. 

19. T roskazał aby dwa losy 
były, ieden ludu Bożego, a dru¬ 
gi wszytkich narodów. 

11. Y przyszły oba losy na dzień 
złożony od onego czasu przed 
Bogiem wszem narodóm: 

12. Y wspomniał Pan na lud 
swóy, y Miłował się nad swym 
dziedzictwem. 

13. Y będą obobodeone te dni 
w miesiącu Adar, cztćrnastego y 
piętnastego dnia tegoż miesiąca, 
ze wszytką pilnością y s weselem 
ludu w iednę gromadę zebranego, 
na wszytkie napotym rodzaie lu¬ 
du Izraelskiego. 

ROZDZIAŁ XI. 

Wypisanie snu Mardocheuszo- 
wego bez wykładu , 

1. RtOku czwartego za królowa¬ 
nia Ptolomeusa y Kleopatry, Do- 
sitheus, który się mienił bydź ka¬ 
płanem y z rodu Lewitokiego, y 
Ptolomeus syn lego przynieśli ten 
list Phurim, który powiedzieli że 
przełożył Łysimachus syn Ptolo- 
meusów w Jeruzalem. 

Ten tez początek był w Edycy¬ 
iey pospolitey, którego niemasz 

w żydowskim ani u żadnego 

przekładacza . 

2. Roku wtórego ca królowania 
Artaxerxa wielkiego, piórwszego 
dnia księżyca Nisan, widział sen 
Mardocheusz syna Jair, syna Se- 
mei, syna Cis, z pokolenia Be¬ 
niamin: 

3. Człowiek Żydowin, który 

mie 


Digitized by 


Google 


718 


Rozd. XII. KSIĘGI KSTHER. Rozd. XIII. 


mieszkał w mieście Susis, mąż 
E*cay y między pierwszymi dwo¬ 
ra królewskiego. 

4. A był z tóy liezby więźniów, 
które był przeniósł Nabuohodn- 
nozor Król Babiloński z Jeruza¬ 
lem, z Jechoni&szem Królem Juda* 
kim: 4. Król. 24. U. 

5. A sen lego był ten: Ukazały 
się głosy y burzenia, y grzmienia, 
y trzęsienia ziemie, y zamiesza¬ 
nie wielkie na ziemi: 

6. Alió oto dwa wielcy smoko- 
Wie, y gotowi potkać się z sobą. 

7. Na których wołanie wzru¬ 
szyły się wszytkie narody aby 
walezyły przeciw narodowi spra¬ 
wiedliwych. 

8. Y był on dźień ćiemnośći y 
niebespieozeństwa, utrapienia y 
uciska, y okrutny strach na ziemi, 

9. Y zatrwożył się naród spra¬ 
wiedliwych, boiąe się złego swe¬ 
go, y gotowy na śmierć. 

10. Y wołali do Boga: a gdy 
oni krzyczeli, źrzódło małe uro¬ 
sło rzćką wielką, y rozlało się 
wielką wodą. 

11. Światłość y słonce weszło, 
y poniżeni byli powyższeni, y po¬ 
żarli zacne. 

12. Co gdy uyzrzał Mardoohe- 
Usz, y wstał złoża, myslił coby 
chciał Bóg uczynić: y wbił sobie i 
w serce, chcąc wiedzieć eoby sen 
znaczył. 

ROZDZIAŁ XII. 

Powtarza ze wtórey kapituły 
wybawienie zdrady komorniczey, 
którą byli umyślili na Króla x 

1. -A Na on czas mieszkał na 
dworze królewskim, z Bagatha y 
z Tbaa rzezańcami królewskimi, 
którzy byli odźwiernymi pałacu. 

2. A gdy wyrozumiał myśli ich, 


y starania ich pilnie wypatrzył, 
doszedł iż się obćieli targnąć na 
Króla Artaxerxa, y dał o tym znać 
Królowi. 

8. Który obudwu dawszy na 
próbę, gdy się przyznali, kazał 
wieść na śmierć. 

4. A Król to oo się stało, w 
kroniki wpisał: ale y Msrdoche- 
usz pamiątkę rzeczy wypisał. 

6. Y roskazał mu Król aby mie¬ 
szkał na pałacu, dawszy mu dary 
za odoieśienie. 

6. A Aman syn Amadath Bugey- 
ozyk był nasławnieyszy przed 
Królem, y chciał zaszkodzić Mar- 
docheuszowi, y narodowi iego, 
dla dwu rzezańców królewskich 
którzy byli straceni. 

Poty przedmowa. A eo za tym 
idzie y na onym mieyscu była 
położono y gdzie napisano w 
księgach, Y rozohwyćiii dobra 
y roaiętnośći ich, cośmy w E- 
dycyiey naleilu A kopia listu 
ta była , 

ROZDZIAŁ XIIL 

Wypis listu, który był posłał 
Aman do kśiążąt wszech powia¬ 
tów o pobiciu żydowskim , y rzecz 
Mardocheuszowa o ich wyswo¬ 
bodzeniu , 

1, KLbóI wielki Artirenes, od 
Indiićy aż do Kthyopiićy, sto dwa- 
dśieśćia y śiedsn krain przełożo¬ 
nym y książętom, którzy są pod 
lego panowaniem, zdrowia^ 

2. Gdyż nad barzo wiełą naro¬ 
dów panuię, y wszytekem świat 
podbił pod moo swoię, niecbćia- 
łem iednak źle używać wielkość! 
mocy, ale łaskawością y łagodno- 
śóią sprawować poddane, aby bez 
żadnego strachu żywot spokoynpe 

wid- 
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wiodąc, pokoiu którego wszyscy 
ladzie pragną zażywali. 

3. Ale gdym się pytał Rad mo¬ 
ich iskoby się to wypełnić mogło, 
leden z nich który mądrością y 
wiernością inne przechodził, y 
był po Króla wtóry, imienien A- 
man, 

4. Oznayroił mi że iest Ind po 
wszytkim świećie rozprószony, 
który nowych praw nży wa, y prze¬ 
ciwko wszech narodów zwyczaio- 
wi czyniąc, królewskim roskaza- 
niom gardzi, y zgodę wszech na¬ 
rodów swoią niezgodą targa. 

5. Czego gdyśmy się dowie¬ 
dzieli, widząc że ieden naród od¬ 
porny, przeciwko wszemu rodza- 
iowi ludzkiemu przewrotnych praw 
ożywa, a naszemu się roskazania 
sprzeciwia, a pokóy y zgodę krain 
nam poddanych targa, 

6. Roskazaliśmy aby którekol¬ 
wiek Aman (który nad wszytki- 
mi krainami iest przełożony, y 
wtóry po Królu, y którego na 
mieyscu oyca czćiemy) pokaże, z 
żonami y z dziećmi od nieprzy- 
Ućiół swych byli wygładzeni, a 
żeby się ich żaden nieużałował, 
czternastego dnia dwunastego mie* 
śiąca Adar roku ninieyszego: 

7. Aby złośćiwi Indzie iednego 
dnia stąpiwszy do piekła, przy- 
wróćili królestwu naszemu pokóy 
który byli zgwałcili. 

Dotąd kopia listu: A co za tym 
idzie , nalaziem na onym miey¬ 
scu napisano, gdzie czytamy . 

Atak szedszy Mardooheusz uczy¬ 
nił wszytko co mu Bsther roska- 
zała. 

Wszakże tego niemasz w żydow¬ 
skim, ani zgoła u żadnego prze • 
kładacza • 

8. A Mardocheusz modlił się 


Panu, pamiętaiąo npwszytkiespra¬ 
wy lego, 

9. Y rzókł: Panie, Panie, Kró¬ 
lu wszechmogący, bo w mocy 
twoióy wszytko iest położono, y 
niemasz ktoby się mógł woli twóy 
sprzećiwić, ieśli będziesz chćiał 
zachować Izrael. 

10. Tyś stworzył niebo y zie¬ 
mię, y cokolwiek się okręgiem 
niebieskim zamyka. 

11. Panem wszytkich iesteś, y 
niemasz ktoby się sprzeciwił ma- 
iestatowi twemu. 

12. Wszytko znasz, y wiesz 
żem ani z pychy, ani ze wzgardy 9 
ani z iakiey czci pragnienia to u- 
czynił, żem się nie kłaniał Ama- 
nowl napysznieyszemu. 

13. (Dla zachowania bowiem 
ludu Izraelskiego gotówbych był 
y stopy nóg lego całować,) 

14. Alem siekałabym czci Bo¬ 
ga mego nie przeniósł na czło¬ 
wieka, ażebyoh się nikomu nie 
kłaniał, oprócz Boga mego. 

15. A teraz Panie Królu, Boże 
Abrahamów, smiłuy się nad lu¬ 
dem twym, boć nas chcą nieprzy- 
iaćiele naszy wytracić, y dzie¬ 
dzictwo twpie wygubić. 

16. Nie wzgardzay cząstki two- 
iey, którąś sobie wykupił z K- 
gyptu. 

17. Wysłuchay prośbę moię, a 
bądź miłośćiw działowi y sznur¬ 
kowi twemu, a obróć żałobę na- 
szę w wesele, abyśmy żywi bę- 
dąo, chwalili imię twoie Panie, 
a nie zsmykay ust o tobie śpie¬ 
wających. 

18. Wszytek tóż Izrael takim- 
Że sercem y modlitwą wołał do 
Pana, przeto iż nad nimi pewna 
śmierć wiśiała. 
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ROZDZIAŁ XIV. 

Esther ukorzywszy tif Panu 
Bogu, z płaczem prośi o wyswo¬ 
bodzenie ludu Izraelskiego. 

1. Esther też Królowe uciekła 
się do Pana, boiąe się niebespie- 
ezeustwa, które nadchodziło. 

2. A zewlókszy się z odzienia 
królewskiego, płaczą y żałobie 
przystoyne szaty wzięła, a miasto 
rozlicznyoh oleyków, popiołem y 
gnoiem głowę napełniła, y ćiało 
swe postami poniżyła, y wszytkie 
mieysca na których przedtym zwy¬ 
kła, bywać wesoła, targaniem 
włosów napełniła. 

3. T prosiła Pana Boga Izrael¬ 
skiego, mówiąc: Panie móy, któ¬ 
ryś sam iest Królem naszym, wspo¬ 
móż, mię opnsczoną, aktora o- 
prócz ciebie żadnego innego po¬ 
mocnika nie ma. 

4. Niebespieozeóstwo mole iest 
w ręku moich. 

5. Słyszałam od oycamego, żeś 
ty Panie wziął Izraela ze wszech 
narodów, a oyce *nasze ze wszyt- 
kich pozad przodków ich, abyś 
pośiadł dziedzictwo wieczne, y 
uczyniłeś im iakoś rzekł. Deuto 4. 
tO. 34. y Sto 9. 

6. Zgrzeszyliśmy przed oczyma 
twemi, y przetoś oas dał w rę¬ 
ce nieprzyjaciół naszych: 

7. Bośmy służyli bogóm ich. 
Sprawiedliwy® iest Panie. 

3. Lecz teraz nie maią na tym 
dosyć, że nas ciężką niewolą sci— 
skaią, ale śiłę rąk swoich mocy 
bałwaóskićy przypisniąo, 

9. Chcą odmienić obietnice two¬ 
je: y wytracić dziedzictwo twoie, 
y zawrzeć usta ohwalącyoh ćię, 
y zgaśić sławę kośćioła y ołta¬ 
rza twego, 

10. Aby otworzyli uata poga- 


nów, a chwalili możność bałwa- 
nów, y wielbili cielesnego Królu 
na wieki. 

11. Nie dawayże Panie soep- 
trum twego tym którzy nie są, by 
się nie śmiali na upadek nasz: ale 
obróć radę ich na nie, a tego któ¬ 
ry się poezął srożyć na nas, za¬ 
trać. 

12. Wspomni Panie, a ukaż się 
nam czasu ućisku naszego, a day 
mi śmiałość Panie Królu Bógów, y 
wszytkiey mocy: 

13. Day mowę ozdobną w usta 
mole przed oczyma lwa, a obróć 
serce lego ku nienawiści uieprzy- 
iaćiela naszego, aby y on zginął, 
y Inni którzy się z nimi zgadzają. 

14. A nas wybaw ręką twoią, 
a wspomoż mię, żadnćy innćy po¬ 
mocy nie maiącey, Jedno ćiebie Pa¬ 
nie, który masz wiadomość wszyt- 
kich rzeczy. 

15. Y wiesz że wnienawiśćl 
mam chwałę grzćsznych, a Ul 
mię mierzi łoże nieobrzezańoów, 
y każdego obcego. 

16. Ty wićsz potrzebę moię, 
żeć się brzydzę znakiem pyoby y 
chwały moićy, która iest na gło¬ 
wie moićy, we dni okazowania 
mego, a żeć mię mierzi inko szmal 
mieśięcznćy niewiasty, a żeć ićy 
nie noszę wdźien milczenia mego* 

17. Iżem tćż nie Jadała u stołu 
Aman, ani mi się podobała uozta 
królewska, anim piła wina mo¬ 
krych ofiar. 

18. Y nigdy się nie weseliła 
służebnica twoia od tego czasu 
Jakom tu zawiedziona, aż do dnia 
dźiśieyszego, Jedno w tobie Panie 
Boże Abrahamów. 

19. Boże mocny nade wszytki# 
wysłuchay głos tych którzy żadnćy 
innćy nadźieie nie maią, a wybaw 
nas z rąk złośliwych, y wyrwl 
mię a boiaźui moićy# 
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ROZDZIAŁ XV. 

Za roskazaniem Mardoeheu - 
szowym weszła Esther do Króla, 
a Król ią łaskawie przyiął. 

Tom tek nalazł przydano w E- 

dyciiey pospolitey. 

Y 

I* R Roskazał ićy (bez pocby- 
by) aby weszła do Króla, y przy¬ 
czyniła się za lodem swym, y za 
oyozyzną swoią. 

2. Pamiętay (prawi) na dni u- 
niżenia twego, iakoś wychowana 
na rękach moich: bo Aman wtóry 
po Króla mówił przećiwko nam 
na śmierć: 

3. Ty wzyway Pana, y mów 
Królowi o nas, y wybaw nas od 
śmierci. 

Także y to co za tym idzie • 

4. A dnia trzeciego złożyła z 
. śiebie szaty obiorą swego, y o- 

dziana iest chwałą swoią. 

5. A gdy się świóćiła w odzie¬ 
nia królewskiem, y wzywała 
wszytkich rządźce y zbawićiela 
Boga, wzięła z sobą dwie słu¬ 
żebnice : 

6. Y na iedney się wspierała, 
iakoby od roskoszy y od wielkiey 
ciała sabtelnośói sama sobą wła¬ 
dać nie mogła: 

7. A droga panna szła za pa¬ 
nią, w leczącą się po ziemi szatę 
niosąc* 

8. A ona sama różaną barwą na 
twarzy rozlaną, y wdźięcznómi 
a iasnómi oczyma, smutne serce 
swe y zbytnią boiaźnią ścienione 
pokrywała. 

9. Wszedszy tedy porządnie 
przez wszytkie drzwi, stanęła 
przed Królem, gdzie on śiedźiał 
na stolicy królestwa swego, oble¬ 
czony w szaty królewskie, y świó- 

od złota y od drogiego 


kamienia, a był srogiego wey- 
ćrzenia* 

10. A gdy podniósł oblicze swe, 
y pałaiącemi oczyma zapalczywość 
serca swego pokazał, opadła Kró¬ 
lowa, y zbladszy omdlała, gło¬ 
wę na panience słożebnćy poło¬ 
żyła. 

11. Y odmienił Bóg serce kró¬ 
lewskie w łaskawość, y wnet u- 
lększy się o nię, skoczył z stoli¬ 
ce, a trzymaiąc lą swćmi rękoma, 
aż by przyszła k sobie, tćmi iey 
słowy pobłażał: 

12* Cóżći Estherf iaćiem iesi 
brat twóy, niebóy się. 

13* Nie umrzesz: bo nie na ćię 
ale na inne wszytkie to prawo u- 
ozyniono* 

14. Przystąp tedy a dotkni się 
sceptro* 

15. A gdy ona milczała, wziął 
złote berło, y położył naićyszy- 
ićy, y pocałował ią, y rzćkłt 
Przecz mi nie mówisz T 

16. A ona odpowiedziała: Uy- 
ź rżałam cię panie lako Anioła 
Bożego, y strwożyło się serce mo¬ 
le dla boiaźni ozdoby twoićy. 

17. Abowiemeś barzo dziwny 
panie, a oblicze twoie iest pełno 
wdzięczności. 

18. A gdy mówiła zaśię opadła, 
y ledwie nie umarła. 

19. A Król się frasował, y wszy¬ 
scy służebnicy lego ćieszyli ią* 


ROZDZIAŁ XVI. 


List Króla Artaxerwa . 

Kopia listu Króla Artawerxa 9 
który za Żydy do wszytkich 
krain królestwa swego rozesłał: 
którego też w księgach żydow¬ 
skich niemasz. 


>.K U wielki ArUxences ml 
Indii ey ak doEtbyoyiiey, eto dw»- 
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dźieśći* y śiodmi źiem, książę* 
tamy przełożonym, którzy są po* 
głuszo i naszego roskazania, zdro¬ 
wia życzy* 

2. Wiele Judzi dobroć! panów, 
y czci którą im wyrządzili, źle 
na pychę używali: 

8. Y nie tylko poddane królew¬ 
skie zagubić uśiłulą, ale czół któ¬ 
rą im dano nie znosząo, na oneż 
którzy dali o zdradzie mysią. 

4. A mało na tym maią, że nie 
dśiękulą za dobrodźieystwa, y 
gwałcą prawo łaski im pokazaney, 
ale też mniemnią, że dekretu Bo¬ 
ga, który wszytko widzi, uysdź 
mogą. 

5. Y tak dalece w szaleństwo 
zaszli, że te którzy urzędów so- 
kie zwierzonyob pilnie przestrze- 
gaią, y tak się na wszem spra-* 
w nią, aby byli godni wszytkich 
pochwalenia, kłamstwy taiemue- 
mi wywrócić uśiłuią: 

6. Gdy uszy pańskie proste, a 
z swego przyrodzenia inne szacu- 
iąee, chytrą zdradą oszukiwaią. 

7. Która rzecz y z starych hi- 
storiy dowodzi się, y z tego oo się 
aa każdy dzień dziele, iako złym 
niektórych ludzi podusoząoiem, 
ehęći królewskie by wsią nakażone. 

8. Przetóż potrzeba obmyślać 
pokóy wszytkich krain. 

9. A nie maćie mniemać, ieśli 
różne rzeczy roskazniemy, żeby 
to z lekkości myśli naszóy po¬ 
chodziło, ale że według sposobu 
y potrzeby czasu, iako wyćiąga 
pożytek rzeczy pospolitey, wyro¬ 
ki wydawamy. 

10. A żebyśćie to eo mówiemy 
laśnićy zrozumieli: Aman syn A- 
madatby, sercem y rodem Mace¬ 
dończyk, y ode krwie Perskiej 
daleki, y naszę dobrotliwość o- 
krućieńatwem swym msżący, ob¬ 
ejm będąo od nss ieet przyięty: 


11. Y doznał przeciw sobie tak 
wielkiey ludzkości, że go oyeem 
naszym zwano, y kłaniali się mu 
wszyscy wtóremu po Królu: 

12. Który się w tak wielką ua- 
dętośó pychy podniósł, że się oto 
starał, aby nas y królestwa y du¬ 
cha zbawił. 

13. Abowicm Mardooheusza, 
za którego wiernośćią y dobro¬ 
dziejstwem żywiemy, y towa¬ 
rzyszkę królestwa naszego Estber f 
ze wszytkim narodem ich, nowe- 
mi iakimiś a niesłychanetni chy- 
trośóiami żądał na śmierć: 

14. To myśląc, aby one pobi¬ 
wszy, zasadzki czynił na opu- 
śćiałość naszę, y królestwo Per¬ 
skie do Macedonów przeniósł. 

15. A my od naniecnotliwszego 
ze wszech ludzi, Żydy na śmierć 
skazane, w żadney zgoła winie 
nie nsleźlismy, ale przeciwnym o- 
byczaiem praw sprawiedliwych ił¬ 
ży walących, 

16. Y synami nawyższego y 
pawiętszego, y zawsze żywiące* 
go Boga, za którego dobrodziej¬ 
stwem, y oycóm naszym y nam 
królestwo iest dane, y aż po dźfci 
dzień zachowane. 

17* Przetóż one listy, które on 
był naszym imieniem rozesłał, 
wiedźcie bydż kassowane. 

18. Dla któróy złości, przed bra¬ 
mami tego miasta, to iestSusan, y 
sam który knował, y wszytek ród 
lego na szubienicach wisi: nie my, 
ale Bóg oddał mu oo zasłużył. 

19. A wyrok ten, który tera* 
ślemy, po wszytkich miastach nieob 
będzie zawieszony, żeby wolne 
było Żydom używać praw swoioh. 

20. Którym maćie dopomagać, 
aby one którzy się na pobicie ich 
gotowali mogli pobić, trzynaste¬ 
go dnia miesiąca dwunastego, któ¬ 
ry zowią A tiar* 
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SI. A bowiem ten dzień smutku 
y żałości Bóg wszechmogący od¬ 
mietli! im w radość* 

22. Ztądże y wy między in- 
Aemi święty ten dzień pdlioznyćie, 
y obchodźcie ji ze wszelką rado¬ 
ścią , aby y napotyra wiedziano, 

23. Że Wszyscy którzy l*ersam 
Wiernie służą, godną za wierność 
swą zapłatę odnoszą: a którzy kró¬ 


lestwu ich na zdradzie są* giną 
dla złości* 

24* A wszelka kraina y miasto* 
któreby niecbćiało bydź uczestni¬ 
kiem tego święta, niech mieozem 
y ogniem zginie, y niech tak bę* 
dźie wygładzone* żeby nie tylko 
ludziom, ale y bestiam drogi przez 
nie na wieki nie było, na przy¬ 
kład wzgardy y nieposłuszeństwa* 
■ ■ ■ ) ■ » ■■ j j ar 


KSIĘGI 
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rp JO B* 

JL Ego Joba i. Wspomina Ezechiel 14. o. 14. y Tobiasz f. v. it* 
y Jakub Apostoł w liście Rozdi. 6. v. 11. Nie był ten % Hebrey - 
skiego rodu, ale pogańskiego, iako niektórzy tnniemaią % pokolenia 
Ezaw: bo Oenes. 36. między potomki Ezawa policzony iest Job ab, 
iako by piąty od Abrahama } a tenże iako mniemaią był Job. Y dlii 
tegoż podobno że był potomkiem Ezaw, Żydzi tych kśiąg nie prziy* 
UŁowali * Wszakże od kościoła Bożego , zawsze były za pismo Świę¬ 
te przyięte, które to kśięgi opisuią żywot Joba świętego, d osobli¬ 
wie cierpliwość iego , którey ćierpliwośći Bóg doświadczając, prze¬ 
puścił ria niego wszytko, w czym pospolicie cierpliwość nasza kw* 
szona bywa, na maiętności y na diiećiach * na zdrowiu * na przy- 
iaćióldch, na sławie. Ża czym przyszedł do rozmowy * przyiaćio- 
ły swymi, zadawaiąc to sobie: Czemu się złym sczęśći na świećiSf 
a dobrzy pospolicie siła cierpią. Która dysputaeya była zawżdy p 
iest trudna: przeto też y te kśięgi są przytrudnieysze ku wyr ozu* 
mieniu. Bo znać był wielkim Philozophem, to iest f biegły wrze* 
tzach przyrodzonych, od których przykłady bierze* A do tego iż 
Są Wiórstami napisane , y przeto barzo węzłoWatemi słowy rzecz 
ioyrażdią> które tiż często mogą się rozmaicie wykładać. 


ROZDZIAŁ I. 

Opisuie maiętnoić Jehowę, roz¬ 
mowę czartowską z Bogiem, gdzie 
sobie uprośił maiętnoić Joba spra¬ 
wiedliwego* A gdy czart wszytko 
mu odiął, y cyny pomordował, 
Job Pana Boga chwali % tego* 

..M* był w ziemi Has, Imię* 
Ulem Job* a był to mąż sczóry y 


prosty y boiąey się Boga* odstęp 
palący od złego* 

2* Y urodziło mn się śiedm sy¬ 
nów a trzy córki. 

3* A maiętnośc iegó była* óiedffl 
tysięcy owieo* y trży tysiące wiel¬ 
błądów* pięćset tóż iarżm wołów* 
y pięćset oślic, y czeladzi barzo 
wiele: y był to mąż wielki mię¬ 
dzy wszytkimi wschodnimi* 
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4. Y chiflzslt sjncwte lepu, y 
sprawowali uczty wedle domów 
każdy dnia swego. Y posła Wazy 
wzywali trzech ślóstt fiwolch ahy 
* nimi iadaly y piły. 

5. A gdy się w koła obeszły doi 
biesiady, posyłał do nich Job, f 
poświęcał ie> O wstawszy raao, 
ofiarował całopalenia za każdego 
z nich. Bo mówił: By szadź ale 
Zgrzeszyli synowie moi, a nie bło¬ 
gosławili Bogu w sercach swoich* 
Tak czynił Job po Wszytkie doi. 

6. A niektórego dnia gdy przy¬ 
szli synowie Boży aby stali przed 
Panem, był tóż między nimi y 
szathan. 

7. Któremu rzekł Pan: Zkąd i- 
dźfesż? który odpOwiedaiąo rzókł i 
ZkrąŻyłem ziemię, y schodziłem ią, 

8. Y rzókł Pan do niego: A ba- ■ 
ezyłżeś Joba słogę mego, że mu 
ulómasz na ziemi podobnego, ezło- i 
wtok eezóry, y prosty, a boiąoy 
się Boga, y odstępnląey ed złego? 

9. Któremu sżitfaan odpowiada- , 
ląc rzókł: Aza się Job darmo Bo¬ 
ga bal? 

10. Akażoś go ty nfoogfodźit, i 
y dóm lego, y wszytkę mafętitośó 
W około zewsząd: błogosławiłeś 
tczynkóm rąk lega, y dobytek le¬ 
go rozrósł się na ziemi? 

11. Ale śóiągni trochę rękę twe- 
ię, a dotkni Wszytkiego co ma, ie- 
ślió w oczy Mogosłmwló nie będżłe. 

12. Y rzókł Pan do szaTbana: 
Oto wszytko óo ma, iest w ręce 
twoiey: iedno na niego nie ściągay 
ręki twóy. Y odszedł szathan od 
oblicza Paśskiego. 

18. A gdy dnia lednego Syno¬ 
wie y oórki iego ledli y pili w do¬ 
mu brała swego pierworodnego, 

14. Przybieżał poseł do Joba, 
któryby powiedział: Woły orały, 
a ślioe pasiono podle nich, 

1^. Y przypadli Sabeycaycy y 


zabraU wszytko, f czOładź mie¬ 
czem pozabilall, y uszedłem la 
sam abycheł oznaymił. 

W* A gdy ten iescze mówił, 
przyszedł drugi y rzókł: Ogień 
Boży spśdł z nieba, y uderzywszy 
na oweb y sługi spalił ie, y wy¬ 
biegałem się ia sam, aby mól o- 
znayibił. 

17. Ale gdy y ten iescze mó¬ 
wił , przyszedł inny, y rzekł: Chal- 
deyczycy uczynili trzy huty y 
rzuóili mę na wielbłądy, y zabra¬ 
li le, y pachołki pozsbiiali mie¬ 
czem: a tyłkom ia sam uóiókł a- 
byoh ói oznaymił. 

18. łescze ten mówił, ali dru- 
0 **a*lł 5 y rzólcł: 0dy syno¬ 
wi tMroi y córki iedli y pili wi¬ 
no wdonm brata twego piórworo- 
diegO) 

19. StsgH wiatr gwałtowny 
przypadł od strony pustynio, y 
zatrząsł czterema węglami domn, 
który obaliwszy się przytinkl dzie¬ 
ci twoie y pomarły, y Wybiega¬ 
łem się ia sam abycb a oznaymił. 

40. Tedy Job Wstał, y rozdarł 
szaty św Ole, y ogoliwszy głowę 
npadszy na źielnię pokłoni! się, 

41. T rzókł i Nogom wyszedł 
z żywota matki moiey, y nago się 
tam wrócę: Pan dał, Pan oriiąłz 
iako się Pana upodobało, tak się 
stało: niech będzie imię Pańskie 
błogosławiona EecL 6. 14. 1. 
Tim. 6. 7. 

42. W tym wszyfkłm nie zgrze¬ 
szył Jobnsty swetti, y nie głu¬ 
piego nie wymókł przećiw Bogn. 
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ROZDZIAŁ II. 

Szathan za dozwoleniem Bo - 
Żym Joba wielką chorobą złożył, 
tak iż żona mu urąya, y namawia 
aby Bogu złorzeczył, przyiaóie- 
le natriedzaiąc, iiedm dni na 
ziemi siedzą żałuiąc go, a nic 
U niemu nie mówiąc . 

1. Stało się, gdy niektórego 
dnia przyszli synowi# Boży, y 
stali przed Panem, przyszedł tóż 
szathan między nie: y stał przed 
oczyma lego, 

2. Że Pan rzekł do szathana, 
Zkąd idziesz? który odpowiadaiąo 
rzekł: Zkrążyłem ziemię, y scho¬ 
dziłem ią. 

3. T rzókł Pan do szathana: A 
przypatrzyłżeś się słndze mema 
Jobowi, te ma nićmasz podobne¬ 
go na ziemi, mąt sczery, y pro¬ 
sty, a bolący się Boga, y odstę- 
puiąey od złego, a iescze zaebo- 
woiący niewinność? a tyś mię 
pobndźił przeciw iemn, żebym go 
tfiaplł bez przyczyny. 

4. Któremu szathan odpowla- 
iaiąo rzókł: Skórę za skórę, y 
Wszytko co ma człowiek, da za 
daszę swoię: 

. I. Ale śćiągni rękę twoią, a 
dotkni kości iego y ćiała, a tedy 
wyźrzysz teć w oczy błogosławić 
będzie. 

6. T rzekł Pan do szathana: 
Oto w ręce tweióy iest, a wsza- 
kóż zaehoway duszę lego. 

7. Wyszedszy tedy szathan od 
oblicza Pana, zaraził Joba wrzo¬ 
dem barzo złym, od stopy nogi 
at do wiórzchn głowy iego: 

£. Który ropę skorupą oskroby- 
Wat śledząc na gnoiu. 

9. Y rzekła mu żona iego: A 
besczeż trwasz w prostocie two- 
ićy? Błogosław Bogu, a umrzy. 


10. Który rzókł do nióy: lako 
ledna z niewiast szalonych rze¬ 
kłaś: leśliśmy przyjęli dobra z rę¬ 
ki Bożey, złego eaemnhyśmy prziy- 
mowaó nie mieli? W tym wszyt- 
kha Jeb nie zgrzeszył nety swómJ. 

11. Usłyszawszy tedy traóy 
przyiaólele Jobowi wszytko złe 
które nań praypadło, przyszli każ¬ 
dy z mteysoa swego, KliphasTbe- 
manitosyk, y Baldad Suhitezyk, 
y Sophar Naamathezyk. Bo się by¬ 
li zmówili, żeby pospołu przy¬ 
szedłszy nawiedzili go y cieszyli. 

12. A podaiózazy zdaiekaoozy 
swe, nie poznali g#, y zakrzy¬ 
knąwszy płakali: a rondarszy sza¬ 
ty swe, sypali proeh na głowy 
swe ku niebu. 

13. Y śiedźieli a nim aa ziemi 
śiedrn dni y śiedm nosy, a żaden 
do niegt słowa ale mówił: be wi¬ 
dzieli że boleśó była gwałtowna* 

ROZDZIAŁ Ul. 

Job przeklina dzień narodze¬ 
nia owego , y żywot nłnieyszy o - 
kazuie bydż nędzny, y okazuie 
tako tctele złych rzeczy uchodzi, 
kto z lego świata schodzi* 

O tym Job otworzył usta swe, 
y złorzeczył dniowi swemu, 

2. Y mówił: 

8. Niech zginie dzień, które-* 
gom się urodził, y mee w którą 
rzeczone: Pedzął się człowiek. 
Jer . tO. i4. i 

4. D&iea en dieoh się obróci w 
ółemoeśói, niech się o nim nie 
pyta Bóg z wysoka, y niech nie 
będżie oświeceń światłością. 

5. Niech ge zaćmią ciemność!, 
y cień śmierć!, niech go osiędźie 
mrok, a niech będzie ogarnlon 

• gorzkośćią. 

I 6. N#c onę ciemny wicher niech 
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eśiędźio, niech nie idzie w liczbę 
dni rocznych, y niech nie będzie 
policzona w miesiącach. 

7. Noo ona niech nie będzie o- 
puśćiała, ani chwały godna: 

8. Niech łey złorzeczą którzy 
złorzeczą dniowi, którzy są go¬ 
lowi wzrnszyó Lewiatban: 

9. Niech się zaćmią gwiazdy 
Urokiem ióy: nieohay ozeka świa¬ 
tła a nie ogląda, ani weszóia wsta- 
waiącey zorze: 

10. Iż nie zawarła drzwi ży¬ 
wota który mię nosił, ani odięła 
złego od oczn moich. 

11. Czemnm w żywocie nie u- 
marł, wyazedszy z żywota wnet 
nie zginął! 

12. Przecz przyięty na kolana? 
Czerno karmiony piersiami? 

13. Teraz bowiem spiąć mil¬ 
czałbym, y odpoczywałbym saem 
moim: 

14* Zkrólmi y radami ziemie, 
którzy sobie bodnią pustynie. 

15. Abo z kśiążęty którzy ma¬ 
łą złoto, y napełniaią domy swe 
śróbrem. 

16. Abo lako martwy płód skry¬ 
ty, nie byłbych, abo którzy po- 
częśći nie oglądali światłośći. 

17* Tam niezbożnicy przestali 
od trwogi, y tam odpoezynęli 
sprasowani siłą 

18. Y niegdy społem związani 
'fcez przykrość! y nie usłyszeli gło- 

so wyćięgaeza. 

19. Mały y wielki tam są, y 
niewolnik wolen od pana swego. 

20. Przecz nędzaemn dana łest 
światłość, a żywot tym którzy są 
wgorzkośćt dusze? 

21. Którzy czekaią śmierci, a 
aieprzyohodżU iako wykepywaią- 
•y skarb. 

22. Y barzc się weselą gdy 
maydą grób. 

28. Mężowi którego droga skry¬ 


ta test, y ogarnął go Bóg ćie« 
mnośćiami. 

24. Pierwey niźli ićm, wzdy¬ 
cham: a iako wzbieraiące wody, 
tak ryczenie mole. 

23. Bo strach któregom się lę¬ 
kał, przyszedł na mię, a ezegom 
się obawiał, przydało się. 

26. Azam mimo się nie posczał? 
zażem nie milezał? zażem nie 
był spokoyny? a przyszło na mię 
zagniewanie* 

ROZDZIAŁ IV. 

Eliphas karze Joba % nieciir - 
ptiwośći, a powiada mu że la 
nań przychodzi dla ieyo grze¬ 
chów od Boga, który niewinne¬ 
go nie karze • 

1. A Odpowi&daiąc Eliphas The- 
manitczyk rzekł: 

2. Ieśli poczniemy mówić do 
ciebie, podobnoć nie miło będzie, 
ale umyśloną mowę kto zatrzymać 
może? 

3. Otoś ich wiele uczył, y po¬ 
twierdzałeś ręce spraeowaoe. 

4. Chwieiąoe się umacniały twe 
mowy, a kolana drżące posilałeś* 

5. A teraz przyszła na ćię pla¬ 
ga, y ustałeś: dotknęła ćię y 
strwożyłeś się. 

6. Gdzież iest boiaźa twoia, 
mocność twoia, ćićrpliwość two¬ 
ia, y doskonałość dróg twoich? 

7. Wspomni, proszę ćię, kto 
kiedy niewinny zginął, abo kiedy 
prości zgładzeni są? 

8. Y owszem widziałem to któ¬ 
rzy ozy nią nieprawość, j śieią 
boleść! y tną ie, 

9* Że za dmuchnieniem Bożym 
zginęli, y dachem gniewu iego* 
znisczelL 

10. Ryk lwi, y głos Iwioe, J 
zęby lwich sozę niąt skruszone są. 

11 . 
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11. Tigris «(iiął, i* nie miał 
łupa, y sezeuięta lwie rosprószy- 
ly się. 

12. Ale do moie rzeosone test 
słowo skryte, a iakoby ukradkiem 
przyięło oeho moie żyły szepta¬ 
nia iego. 

13. W okropoośćl widzenia no- 
euego, gdy sen na ladzie zwykł 
przypadać. 

14. Ziął mię straoh y drżenie, 
y wszytkie kości moie przestra¬ 
szone są* 

15. A gdy duch szedł przy by¬ 
tności moiey, wstały włosy ciała 
mego. 

16. Stanął ktoś, któregom twa¬ 
rzy nie znał, wyobrażenie przed 
oczyma merai, y słyszałem głos 
lako wiatru cichego. 

17. Aza człowiek Bogu przy¬ 
równany będzie usprawiedliwień, 
abo mąż będzie czystszy niż stwo¬ 
rzyciel iego? 

18. Oto ći którzy mu służą, nie 
są stali, y w Aniołach swoich 
nslazł nieprawość: 

19. Iakoż daleko więcey ći któ¬ 
rzy mieszkaią w domiech glinia¬ 
nych, którzy maią grunt ziemny, 
będą lako od mola zepsowani? 

20. Od poranku aż do wieczo¬ 
ra będą wycięci, a iż żaden nie 
rozumie, na wieki zginą* 

21* A którzy zostaną, odięći 
będą z niob: pomrą, aniewmą- 
drośćł* 

ROZDZIAŁ V. 

O sprawiedliwości Bożey, ze on 
na dobre nic złego nie dopusc%a y 
a owszem ie wyswobodzą } a złe 
horze y gnębi. 

l.^^Ołayże tedy, iesli iest 
kto, być odpowiedział, a obróć 
ęię de którego z świętych. 


2. Zaiste gniew zabiia głupiego 
a zawiść umarza malutkiego. 

3* lam widział głupiego mo- 
enie w korzenionego, y w netem 
złorzeczył ozdobie iego* 

4* Daleko będą synowie iego 
ed zbawienia, y starci będą w 
bramie, y nie będzie ktoby wyr¬ 
wał. 

5. Którego żniwo głodny złe, 
a samego porwie zbroyny, a pra¬ 
gnący będą pić bogactwa iego. 

6. Nio się na ziemi bez przy¬ 
czyny nie dziele, a z ziemie nio 
wschodzi boleść* 

7* Człowiek się rodżi na prasą, 
a ptak na latanie* 

8. Przetoż ia będę prosił Pana, 
a u Boga przełożę mowę moię: 

9. Który czyni wielkie rzeczy 
y nie wybadane, y dśiwne bez 
liozbys 

10. Który dawa dćsoz pa zła¬ 
mię, y polćwa wodami wszytkie 
rzeezy? 

11* Który pokorne kładzie wy¬ 
soko, a smętne wywyższa zdro¬ 
wiem. 

12* Który rozprasza myśli zło¬ 
śliwych, oby ręoe ich niemogły 
dokonać oo były poczęły* 

13. Który chwyta mądre w ich 
chytrosći, a radę przewrotnych 
rozsypcie, i. Cor* 8. i9 • 

14. Wedniewbieżą w ciemno¬ 
ści, a iakoby w nocy tak będą ma¬ 
cać w południe* 

15. Ale zachowa ubogiego od 
miecza ust ich, a ręki gwałtowni- 
ka niedostatecznego. 

16. Y będzie nadźieia ubogie¬ 
mu, a nieprawość stuli gębę swoię* 

17. Błogosławiony człowiek 
którego Bóg karze: karania tedy 
Pańskiego nie odrzocay: 

18. Bo on srania y leozy: ude¬ 
rza y ręoe iego uzdrowią. 

19. W sześciu ucisków wybe* 
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wi dię, a w siódmym nistkzie cię 
złe. 

20» W/|ivi od iinUrA oia- 
sn głodu, a aa weynie z ręki 
mieoza. 

21. Od bicza ięzyka zakryt bę¬ 
dziesz, y nie ulękniesz się nie- 
sczęśćia gdy praiydżie. 

22. Będziesz się śmiał w spu¬ 
stoszeniu y nr głodzie, y nie bę- 
daieaa się bał żwićrząt ziemskich. 

23. Ale a kamicami pól prsjr- 
mierae twoie, a bestie ziemne 
spekoyneć będą. 

24. T poznasz że ma pekóy 
przybytek twóy, a nawiedzaiąo 
ozdobę twoię nie zgrzóssyss. 

25. Doznasz też iż rozliczne 
będzie nasienie twoię, y patom* 
stwo twe iako ziele ziemie. 

26. Wnidziesz w dostatku do 
grobu, iako wnoszą kopę pszeni¬ 
ce czasu swego. 

27. Oto iakośmy tege doszli, 
takći iest: co usłyszawszy umy¬ 
słem rozbłćray. 

ROZDZIAŁ VI. 

Okazuie Job ze ćiężey cierpi 
niż zasłużyły uskarża się na 
przyiaćtele ćięszko % że go opu- 
szczaią . 

1. -A. Job odpowiadając, rzófeł: 

2. Day Boże aby grzechy moie 
którym ioh gniew zasłużył, y nę¬ 
dza którą ćierpię, były włożone 
a. wagę. 

8. lako piasek morski ta by .i. 
cięższa tdkasała: atądże f słowa 
■oie pełne są boleści. 

4. A bowiem strzały Pańskie we 
■ni» są, Itóryeh gaie«w wypU 
ducha mego, a etraohy pańskie 
walczą przeciwko mnie. 

5. Izali będzie ryozał leśny o- 
«eł gdy ma (rawę? ąbo wół bę- 


4aic ryezał gdy stanie u pełnego 
żłobu ? ^ 

6. Abo możeli bydź iodźiona 

rzecz niesmaczna, która nie iest 
•seleza? abo może kto skoszto-* 
wae ee skosztowane śmierć przy-, 
nośi? J 

7. Czego się przedtym dotknąć 
•toch ciała dusza meia, teraz dla 
ucisku iest pokarmem moim. 

8. Kio by dał aby się stała proś* 
ba mcia, a iżby mi Bóg dał cze¬ 
go oczekawam. 

9. A który poezął, teaby mię 

•slarł ? rozpuścił rękę awoie v 
wyćiąłby mię? 7 

10. Ażeby mi to było za pećie- 
chę, iż trapiąc mię boleścią nie- 
folgował, azim się sprzeciwia 
mowam świętego. 

11. Co bowiem za moc moiz 
żętych wytrwał ? abo oo za ko- 
■Acc mćy, abym cierpliwie się 
sprawował? 

12. Ani moo kamienna moo mo¬ 
la, ni ciao moie iest miedziane, 

13. Oto niemasz mnio pomocy 
we mnie, y powinowaci też moi 
odstąpili odemoie. 

14. Który odeymuie od przyia- 
ćiola swego miłośierdźio, boiaźu 
Pańską opuscza. 

15. Braćia moi minęli mię, la¬ 
ko potok któiy prędko bieży po 
niźinaoh. 

16. Którzy się bolą śrzonu. 
przypadułe śnieg na nie. 

17. Czasu którego rozprószeni 
będą, zaginą; a skoro się zagrze- 
io, rozpłyną się z mieysca swągo. 

18. Powikłały się ścieżki kro¬ 
ków ioh: będą próżno chodzić, y 
zaginą. 

19. Obaozćie ścieżki Thema, 
drogi Saba, a poczekayćie trochę. 

20. Zawstydzili się, Iż om mia 
nadzielę: przyszli też aż do mule, 
a wstydem okryli się. 

21 . 
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11. Teraaeótćfe przyszli: p fe¬ 
na aridaąo skarania nota boićie 
się. 

23. .Ainm powił t Przynieście 
ni y amniętaasei wnszóy poda- 
ruyćie aiff 

39. A hę, Wybawćie mię a ręki 
alepraytaetołskióy, y p ręki pocą- 
rzów wyrwićle ale? 

24. N awczćta pif, » ia będę 
jailesał: • toslin podobno czego 
aicamiał nauozćto ■3«. 

25. Czenaśćta nwłocayli po- 
wiua prawdy, gdyż njemasz ża¬ 
dnego a was któryby pif pógł 
ztrefować? 

M. Na laiaaie tylko powf a troi¬ 
cie, » aa wiata stawa wyptumap- 
eto, 

27. Na alócotf alf targacie, y 
staracie sif wywrócić przylać tata 
wawego. 

26. Wssnkóż iednak cośćls za~ 
cafU kenayóta: nadstawcie neha, 
a obaezóie ieśli kłapań. 

22. Odpowiódzćta, proszę, bez 
gwaru: a mówiąc to ao taat spra¬ 
wiedliwo, osądźćta. 

80. Y nie naydńtoćie w lęzykn 
moim nieprawości, aai w ustach 
moich głupstwo będzie krantało. 

BOZDAIAŁ VII. 

Job powiada że ludzki żywął 
ieot wielce pracami złożony, a 
k temu barzo krótki, przełóż wo¬ 
ła do Boga modlifc ęię. 

1. IBOlowenie iegt żywot ozło- 
wieeay aa ziemi: a tako dni aa- 
temnioze dni iego. 

2. lako niewolnik pragnie óie- 
nln, y lako nalemnik czeka kol¬ 
ca prace swoićy: 

3. Takem y ia miał młesiąco 
próżno, y nocy pracowite obli- 


4. Ieśli zasap, rzekę: kiedyś 
wstanę? T zaśif będę epoka* wta- 
csere, y będę pnpełptap bolentl 
pd de nrekn. 

5. Ciało poie obleczono łap 
zgniłeśóią y plpgaotwep prochu, 
•ker# nota aepebta, T pomarpoasy- 
ta sif. 

fi. Oai noio praonlpfły prfdzóy 
ałśu tkeca płótao abrzyna, y wy- 
trawioae są bez żądaóy oadźislę. 

7. Wspomni id żywot móy 
wistrep ieot: y eke pąie giewró- 
ei alf aby widziało dobra. 

8. Ani mię ogląda wzrok czło¬ 
wieczy: oczy twoie na mię ? a nie 
będzie mię. 

9. Isko nisozeio obłok y prze¬ 
miła: tak który zstąpi do piekła, 
nie wynidźie: 

10. Ani się wróci więoóy do 
domn swego, ani go daley pozna 
ptayace iego. 

Ił. Przetóż y ta nie afolgnlf 
nstam moim, mówić będę w u- 
iręesęaiu ducha pogo: będę sif 
rozmawiał z gorzkęsóią dusze mo- 

ióy. 

12 . T zadem ta łeat morze, abo 
wieloryb, doń pif obtoczył cie¬ 
mnicą? 

18. Ieśtt rzekę: Pocieszy mif 
łóżko mota, y ulży mi się gdy bę¬ 
dę z sobą mówił na pościeli molóy: 

14. Będziesz mię straszył przez 
sny, y pracz widzenia stras bom 
strzęóiesz. 

15. Aprzstóż dusza mota obra¬ 
ła obtoczenie z śmierć kośći moie. 

16. Zwątpiłem, taż więoóy żyó 
nie będę: Przepuść mi, boć nio 
pta są dni moie. 

17. Cóż tast człowiek iż go 
wielmożysz? abo co przykładasz 
ku niemu serce twoie? 

18. Nawiedzasz go rano y na¬ 
tychmiast doświadczasz, go: 

19. Dokądźe ini nie piznpuźćńta. 

ani 
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opi dopuśćisz mi abym przełknął 
Ślinę stolę? 

SO. Zgrzeszyłem, ećśćl uczy¬ 
nię o stróżu lndźi: czemuś mię 
fwtowlł przeciwnym tobie, y 
■Ulem się ćiężek sam sobie? 

ai. Przecz nie zgładzisz graó- 
ęhs mego, y czemu nie odóymu- 
lesz nieprawość! raoićy? oto teraz 
w prochu zasoę: a ieśii mię rano 
poszukasz, nie będźie mię, 

BOZDZIAŁ VIII. 

Baldad Joba karze z n iepobo- 
Łnego mówienia, a napomina aby 
$if ku lepszey drodze a ku Boga 
nawrócił, a wołał chćiąłliby mieć 
pociechę, 

!• ^ Odpowiadaiąo Baldad Su¬ 
ki tes, rzókł: 

3. Y pokądże takowe rzeczy 
mówiś będziesz, a duoh rosliozny 
mowy ust twoich? 

8. Aza Bóg podchodzi sąd? abo 
wszechmogący wywraca sprawie¬ 
dliwość? 

4. Choóiaś synowie twoi zgrzó- 
«yli iemu, y opuśćił ie w ręce 
nieprawość! ich. 

5. Wszakże ty ieśii rano wsta¬ 
niesz do Boga, a będziesz się 
modlił wszechmocnemu: 

6. Ieśii czystym y prostym bę¬ 
dziesz chodził, zaraz ocuć! ku 
tobie, y spokoyne a czyni mie¬ 
szkanie sprawiedliwość! twoićy. 

7. Tak dalece Iż ieśii początki 
twoie były małe, y ostatki twoie 
rozmnożą się wielce. 

8. Pytay się bowiem starego 
wieku, y dowiaduy się pilnie pa¬ 
mięć! oyców. 

9. (Wozorayszy bowiem ieste- 
•my, y niew ierny że dni nasze 

na śteml *1 l*ko cień.) feał. 

Wi d\ 


10. A oni ćię nauczą: będąó 
mówić, y z serca swego wypusozą 
wymowy. 

11. Asa Się może źiclenić si¬ 
towie bez wllgotnośói? abo ro- 
goźie uróść bez wody? 

12. Gdy iesezo iest w kwiećiu, 
ani go ręką urwą, przed wszytk 
kim zielem usycha, 

18. Tak drogi wssytkich którzy 
zapominaią Boga, y nadziała o- 
hłudnika zginie: , 

14. Nioupodoba mu się głup¬ 
stwo lego, a lako paięcza śiatkn 
ufanie iego, 

15. Będźie się podpićrał domu 
owego a nieostoi się: będźie jl 
podpićrał, a nie powstanie: 

16. Zda się wilgotnym niźK 
wznidźie słońce, a aa wschodzie 
iego wynidzie latorosłka lego, » 

17. Na gromadzie kamienia za- 
gęśći się korzenie iego, y mię¬ 
dzy kamienmi mieszkać będźie. ’ 

18. Ieśii go pożrze z mieysea 
swego, zaprzy się go, y rzecze) 
Nlezuam ćię. 

19. Abowiem to lest wesele 
drogi iego, aby zaś z ziemie in¬ 
ni się puścili. 

20. Bóg uleodraući prostego, 

ani poda ręki złośnikóm: 

21. Aż się napełnią śmiechu 
usta twoie, a wargi twe wykrzy¬ 
knęła, 

22. Którzy ćię ipaią w niena¬ 
wiści, oblęczeni będą wstydem, 
y przybytek niezbożnyoh nie bę¬ 
dźie, 

BOZDZIAŁ IX. 

Job wypitąie wązecbmocnaió 
Boską, a że ludzie w tprawie- 
dliweići przyrównani ku Ęłogu 
za nic nie tloią , 

1, Odpowiadaiąo Job, rzekł: 

Prawdziwie wiem tak iest, 

a 
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a ii nie będżie uspęawiedHwion 
człowiek przyrównany Bogn. 

3. Będzieli się z nim chciał spió- 
raó, nie będzie mu mógł odpo¬ 
wiedzieć iedoego za tyśłąc. 

4. Mądry iest sercem, y moeny 
tkiłą: kto się ma sprzeciwił a miał 
pokóy ? 

6. Który przeniósł góry, a nie 
wiedzieli ći które wywrócił w ża~ 
palczywośći swoióy. 

6. Który wzrusza ziemię zmiey* 
soa ióy, y słupy ióy wstrzęsaią się. 

7. Który przyknzuie słońcu, y 
nie wsehodżis y gwiazdy zamyka 
tako pod pieczęćią: 

8. Który rośćiąga niebiosa sam, 
y chodzi po wałach morskich. 

9. Który czyni wóz niebieski, 
kosy, y baby, y gwiazdy połui- 
flniowe. 

10. Który działa wielkie rzoczy 
y ąieogarnione, y dziwy, którym 
niemąsz liczby* 

11. Ieśli prziydzie do mnie, nie 
nyźrzę go: ieśli odejdzie, nie 
grozpmiem. 

12. Ieśli spyta nagle, któż mu 
odpowió? abo kto rzóc może: 
Przecz tak czynisz? 

13. Bóg, którego gniewowi ża-r 
den się oprzeć nie może, y pod 
którym się zginaią którzy noszą 
okrąg. 

14. Iakóż tedy wielki iestero, 
abych mu odpowiadał, a mówił 
płowy mcmi z nim? 

15. Który choćby eh miał co 
sprawiedliwego, nie odpowiem, 
ple sędziego mogo prośió będę. 

13. A gdy mię wysłucha wzy*» 
walącego, nie wierzę żeby sły- 
pzał głos móy. 

17. W wichrze bowiem zetrze 
palę, y rozmnoży rany mpip y bez 
przyczyny. 

19, Nlf 4o^osc«ą 0dpQczyn|ć 


duchowi memu, y napełnia mię 
gorzkośćiami. 

19. Ieśli kto pyta o moe, na- 
moonieyszy test: ieśli o prawość 
sądu, żaden nie śmió zamną dać 
świadectwa. 

20. Będęli się ehćial naprawie* 
dli wić, usta moie potępią mię: ie- 
śii się niewinnym pokażę, dowie¬ 
dzie żem nieprawym* 

21. Choćbym tóż był prostym, 
tego samego nie będzie wiedzieć 
dusza mola, y będę sobie tęsknił 
z żywotem moim. 

22. ledno iest oom mówił, y 
niewinnego y niezbożnego on 
zniseza, 

23. Ieśli biczuie, raz niech za¬ 
bito, a z kaź ni niewinnych niech 
się nie śmiele. 

24. Ziemia dana tost w ręco 
niezbożnika, oblicze sędziów ióy 
zakrywa, a ieśli nie on iest, któż 
tedy iest? 

25. Dni mole prędsze były niż 
zawodnik: ućiekły a nie widziały 
dobra. 

26. Minęły lako łodzie iabłka 
niosące, tako orzeł leoąoy do żeru. 

27. Gdy rzekę: Nie będę tak 
mówił: odmieniam twarz moię, a 
boleśćią dręozon bywam. 

28. Obawiałem aię wazytktoh 
uczynków moioh, wiedząo zenie 
przepusozasz grzćszącemo. 

29. A ieśli y tak niezbożay ie* 
storn, czemnżem próżno pracował ? 

30. Ieśli omyty będę lako śnie¬ 
żną wodą, y lskniałyby się laka 
naczystsze ręce moie: 

31. Przeóię w plugastwie orno-* 
czysz mię, y będą się mną hrzy* 
dźie szaty moie. 

82. Bo nie człowiekowi który 
mnie podobny iest odpowiadać bę*» 
dę: ani któryby zarówno tieaną 
u stydu mógł bydź słuehan. 

83, Nićtaąsz ktoby obudwu 
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*ógl kerać, y poleje rękę zwą 
u oba. 

84. Niech edśymie odemnis 1*- 
•kę swołę, » s trzeb logo nteeb 
mię nie Strawy. 

85. Będę mówił, a ols będę się 
«® *•»« bo bełąe a|ę aat odpo¬ 
wiadać mogę. 



ROZDZIAŁ X. 

Cknie sobie Job w żytroóie tym, 
wysnuwa się bydź stworzeniem 
Bożym z błota stworzonym , a 
prosi o mieysce pokucie póki żyw. 

T 

1. X jgskni sobie dusza aoia w 
żywećie Rtiv: posoaę przeciw 
sobie mowę meię, będę mówił 
W gorzkośći dusze moiey. 

8. Rzeknę Bogu: Niepotępiay 
mię: pokaż mi przecz mię tak 
sądzisz. 

8. Aza się dobrze tobie widzi, 
żebyś mię potworzył y ućisnął j 
mnie robotę rąk twoioh, a radę 
niezbożników wspomagał? 

4. Aza ty masz oozy ćielosne: 
•be lako widzi człowiek, y ty 
widźioć będziesz f 

5* Izałi inko dni człowiecze 
dni twoio, a lata twoie są inko 
Masy łódzkie? 

6, Żebyś się zdał pytać o nie¬ 
prawość! mełćy, y dowiadować się 
o gnćehu moim ? 

’* żobyś wiedział żem ido 
aiepebożnego nie ezynił, gdyż 
*i«sia«z żadnego któryby mógł 
wyrwać z ręki tweićy? 

8. Ręce twoie oosynHy mię, y 
utworzyły mię wszytkiąge w oko- 1 
ło: Atak mię nagłe strącasz? , 
Wspomni proszę, że inko 
Meto uczyniłeś mię, y w proeb 
mię obrócisz. 

10. Aza nie iako mleko doiłoś 
mię, a iako aćr utworzyłeś mię? 


'I , u \ 7 mięsom oblokłeś 

I mię: kościami y żyłami pospinałeś 
-1 nftf: 

h I 18. Rywot y miłośiordńle dałoś 
I a **wlód»e»ie twoie strategio 
* I mmmm wego. 

I 13# Ac» to krjiess w sercu two- 
I im, wszakże wiem im wsxytko 
I pamiętasz. 

I .., 14, Ic * ,im *ffr*eszył, z na go- 
\ J dz “? przepuściłeś mi: przeozże 
I mi niedopuśćisz ozystym bydź od 
I nieprawości moiey? 

I li V* ^ i©*liż będę Di92boin/a t 
b ada mnie iost: a ioślim sprawie¬ 
dliwym, niepodaiosę głowy, pa- 
I syooa utrapienia y nędze. 

I 16. T dis pychy, iako lwicę u- 
I lepisz mię, a wróciwszy się dśi- 
I wnio mię męczysz. 

I 17. Wznawiasz przeciwko mnie 

I świadki twoio, y rozmnażasz 
I gniew łwóy przeóiw mnie, a męki 
I walczą na mnie, 

I 18. Czemuś mię wywiódł z żyr 
I wota, który bodaybym był zni- 
I aozał, żeby mię oko pie widźiałę. 

I 19. Byłbym iakobyob w* byt, 

I * żywota przeniesiony do grabu. 

50. Izall trooha dal moioh nie 
skończy się wkrśtoo? pość mię 
tedy, że trochę opłaozę boleść 
mołę. 

51. Piórwóy niż pójdę, y nie 
wrócę się, do ćiemie ciemney, y 
okrytćy mgłą śmierci. 

82. Riemie nędze y ciemność!, 
kędy ćion śmierci, y nłćmasz rzą¬ 
du, ale wieczny ztraoh przebywa. 
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ROZDZIAŁ XI. 

Sophar twierdzi to, ze Job dla 
wielu grzechów, które y wylicza, 
iest od Boga karan , okazuiąc 
Boga bydi nieogarnionego: obie - 
euiąc mu też zaś ofta-*- 

czy a nawróci ku Bogu, wicie 
dobrego . 

1. -A Odpowiadaiąo Sophar Naa- 
matozyk, rzekł: 

2. Czyli który wiele mówi nie 
będzie słuchał? nbo mąż wielo- 
luowny będzie usprawiedliwiony ? 

3. Tobie samemu będą milczeć 
ludzie, a gdy się z innych nasmie- 
iesz, żaden cię nie przegada? 

4. Mówiłeś bowiem: Czysta iest 
mowa moi a, y testem czysty przed 
oczyma twemi. 

5. Ale day Róże by z tobą Bóg 
mówił 9 y otworzył usta swe tobie, 

6. Abyć okazał taiemnioe mą¬ 
drość! , a iż rozmaity Iest zakon 
lego, abyś zrozumiał że ćię da¬ 
leko na mnieysze rzeczy wyciąga, 
miźli zastaguie nieprawość twoia. 

7. Podobne azlady Boże ogar- 
zdesz y prawie doskonale Wszech* 
nocnego znaydżiesz? 

8. Wyższy Iest niż niebo, a 
cóż uczynisz ? głębszy niźlł pie¬ 
kło, a zkądże poznasz? 

9. Dłuższa niźU ziemia miarą 
lego, a szersza niż morze. 

10. ieśll wszytko wywróci, abe 
wiedno śćiśnie, kto się mu oprze* 
śłwit 

11. Rn bowiem «m próżność 
csłowieozą, a widząc nieprawość, 
juta nie baczy? 

42. Mąż próżny podnosi się w 
pychę, a lako źrzćbię osła leśne¬ 
go mniema że się urodził wolnym. 

18. A tyś umoonił serce twe, y 
wyćiągnąłeś ku niemu ręco twoie. 

14. Ieśll nieprawość którą iest 


w ręce twey oddalisz od śiebie, a 
niozostanie niesprawiedliwość w 
przybytku twoim: 

15. Tedy będziesz mógł pod¬ 
nieść oblicze twoie bez zmazy, y 
będziesz stały, y nie będziesz się 
bał. 

16. Zapomnisz taż nędze, inką 
na wody które upłynęły wspomi¬ 
nać będziesz. 

17. A lako iasaość południowa 
wznidźie tobie pod wieczór: a 
gdy się będziesz mniemał bydś 
zatoczonym, wznidziesz lako Ju¬ 
trzenka. 

18. T będziesz miał ufanie prze* 
łoży wszy przed się nadśieię, a 
wkopany bespiecznłn spać jbę<r 
dźlesz. 

19. Odpoczywać będziesz, a 
nie będzie ktoby ćię straszył: y 
będą prosić oblicza twego mnodzy* 

20. A oczy niezbożników usta.- 
ną, y ućieoska odnioh zginie, a 
nadźieia ich obrzydliwość dusza* 

ROZDZIAŁ X1L 

i Okazuie Job twą cierpliwość y 
moc Bożą, ktemu też gdzie ma 
mieytce mądrość . 

I, -A Job ędpowiadaiąo rzćkł: 

2. Toście wy tedy sami ladzie, 
a z wami umrze mądrość? 

3. Teżói ia mam serce lako y 
wy, enia iest pedleyazy eiźli wy: 
bo któż tego ziewie ee wy wiecie? 

4. Ton z którego się naśmiewa 
przyiaćiol iego lako ze mnie, 
będzie wzywał Boga y wysłucha- 
wa go: naśmiewają się bowiem 
z prostoty sprawiedliwego. Prot?. 
i4. 2 . 

5. Kaganieo wzgardzony w my¬ 
ślach bogatych, nagotowany na 
czas zamierzony. 

0. Pełno są przybytki cbóyców, 
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a śmiele Boga wzruszaią, gdyś on 
dał wszytko w ręce ich. 

7. Iednak pytay się bydła, y 
nauczy ćię: y ptaatwa niebieskie¬ 
go, y ofcaśeć. 

8. Mo w do ziemie, s od po wid 
tobie, y będąc powiadać ryby 
morskie. 

9. Kłoś nie wić, śe to wszytko 
ręka Pańska uczyniła? 

10. W którego ręce dusza 
wszelkiey rzeczy śywey, y duch 
wszelkiego ćiała człowieczego. 

11. Azaś nie ucho słów rozsą¬ 
dza: a podniebienie smaku lodzą¬ 
cego? 

12. W starych iest mądrość, a 
w długim wieku rostropuość. 

13. U niego iest mądrość y moc, 
on ma radę y zrozumienie. 

14. leśli zepsuie, nikogo nió- 
masz ktoby zbudował: iesli czło¬ 
wieka zamknie, niómasz nikogo 
coby otworzył, Isai. 22. 28. A- 
poc • 3 . 7. 

15. leśli zatrzyma wody, wszyt¬ 
ko wyschnie: a iesli ie wypuści, 
Wywrócą ziemię. 

16. U niego iest moc y mądrość: 
ón zna y zwodzącego, y tego 
którego zwodzą. 

17. Przywodzi poradniki ku 
głupiemu końcowi, y sędzię ku 
głupstwu. 

18. Pas królewski rozwięzuie, 
y biodra ioh powrozem przepasuie. 

19. Prowadzi kapłany beze ozći, ! 
a przeduieysze pacy pod wraca: 

20. Odmieniaiąc usta prawdzi¬ 
wych, y naukę starych odóymuiąc. 

21. Wylćwa wzgardę na ksią¬ 
żęta, tym którzy byli potłumie- 
ni, lżćy czyniąc. 

22. Który głębokie rzeczy od- 
krywa z ciemności, y wywodzi na 
światłość cień śmierci. 

23. Który rozmnaża aarody y 


traci ie, a wywrócone woale zaś 
postanawia. 

24. Który odmienia serce kśią-r 
żąt Indu ziemie, y zwodzi ie, że 
prożno chodzą gdzie niemasz drogi. 

25. Macać będąiako w ciemno¬ 
ści a nie wświatłosći: y uozyn( 
śe będą błądzić lako piiani. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Job opiera y potępia przyia-- 
ciele % ich ołów, okazuie że bę¬ 
dą karani od Boga y swey cier¬ 
pliwości broni: a od Boya się 
wywiaduie y prze któreby grze¬ 
chy byf tak barzo karan . 

1. Oto wszytko to widziało oko 
mole, y słyszało ucho mole, y 
zrozumiałem każdą rzecz. 

2. Wedle wiadomości waszey, 
y ia wiem: y nie testem niźli wy 
podleyszym. 

3. A wszakćś do wszechmocne 
go mówić będę, eheę się zBo¬ 
giem gadać. 

4. Pierwóy pokazawszy żeście 
wy budownicy kłamstwa, y na- 
szladownicy nank przewrotnych. 

5. T byśćie byli łepićy milcze¬ 
li, śeby was było miano za mądre. 

6. Śłuohayćież tedy strofotra-t 
nia mego, a rozsądek ust moich 
pilnie obaczayćie. 

7. Azaż Bóg potrzebnie wasze¬ 
go kłamstwa, żebyście za nim 
mówili zdrady? 

8. Czyli się na osobę lego oglą¬ 
dacie, a miasto Boga sądzić uśi- 
łuieóie ? 

9. Abo mu się podobać będzie, 
któremu nic tayno bydź nie może? 
abo będzie oszukan lako człowiek 
wasze mi zdradami? 

19. 9n was strofować będzie, 
bo się w skryłoś©* oglądać!# na 
osobę jego. 

11. 
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11. Wnet skoro się ruszy za¬ 
trwoży wag, a strach lego przy¬ 
padnie na was. 

12. Pamiątka wasza przypodo- 

biona będzie popiołowi, y obrócą 
Się w błoto szyio wasze. I 

18. Pomilozćie trochę, że będę 
mówił co mi kolwiek na myśl 
prsiydźie. 

14. Czemuż targam ciało swe 
sękami moiemi, a duszę swą Bo¬ 
ssę w rękaeh moich? 

15. By mię też zabił, w nim 
nfać będę: a wszakóż drogi mo- 
ie przed obliczem iego strofować 
będę. 

16. A on będzie zbawicielem 
moim: bo nie prziydźie przed o- 
blicze iego żaden obłudnik. 

17. Słuchayćie mowy moióy, a 
gadki prziymuyćie w uszy swoie. 

18. Ieśli będę sądzon, widm że 
mię naydą sprawiedliwym. 

19. Kto iest coby się dał sądzić 
zemną? nieoh prziydźie: przecz 
milcząc niseseię? 

20. Dwu tylko rzeczy nie ezyń 
mi, a tedy się przed obliczem two¬ 
im nie skryię: 

21. Rękę twoię oddal odemnie: 
z strach twóy niech mię nie stra¬ 
szy. 

22. Wzów mię, a ia odpowiem 
tobie: abo więc mówić będę, a ty 
mi odpowiaday. 

23. lako wiele mam nieprawo¬ 
ści y grzćohów, złości mole y 
występki ukaż mi. 

24. Przecz kryiesz oblicze two- 
ie, y mniemasz mię byriź nieprzy- 
laćlelem twoim? 

. 28. Przeciw listkowi, który 
wiatr porywa, pokazoiesz moe 
swoię, źdźbło suche gonisz: 

26. Piszesz bowiem przeciwko 
mnie gorzkośćt, y chcesz mię 
znisczyć grzechami młodości mo¬ 
ióy. 


27. Włożyłeś w pęto nogi mo¬ 
le, y strzegłeś wszytkioh śćió- 
żek moich, y szladóm nóg moich 
przypatrowałeś się. 

28. Który iako zgniła rzecz 
znisozeó mam, a iako szata któr% 
mole lodzą. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Job obaczywszy ułomność czto* 
wieczą y dźiwuie się dobroci Bo- 
żey przeciw temu, że po tym ży¬ 
wocie oczekawa innego, y oznay - 
mia ciał ludzkich zmartwych¬ 
wstanie. 

1. Zło wiek urodzony z niewia¬ 
sty, żywiąc przez czas krótki na- 
pełnion bywa wielą nędz. 

2. Który wychodźi iako kwiat, 
y skruszony bywa, a ucieka laka 
dzień, y nigdy nie trwa w tymże 
stanie. Psał . 143. 4 • 

3. Y masz za godną rzeez nn 
takowego otwarzać oozy twoi a, 
y przywodzić go z sobą do sądnY 

4. Któż może czystym uczy nić, 
który się począł z nasienia nie¬ 
czystego? izali nie ty który sam 
iesteś? Psał. 60. 4. 

5. Krótkie są dni ozłowieeze, 
liczba mieśiąców iego u ciebie 
iest: zamierzyłeś granice iego, 
które nie będą mogły bydź prze¬ 
stąpione. 

6. Odstąp malutko od niego, 
aby odpoczynął, aż prziydźie po¬ 
żądany, iako naiemnika dzień iego. 

7. Drzewo ma nadźicię: ieślt 
ućlęte będźie, zaś bywa zielone, 
a gałąski iego pusczaią się. 

8. leśli się starzcie w źiemi ko¬ 
rzeń iego, y w prochu obumrze 
pień lego. 

9. Na zapach wody pości się, 
y ropuśćl gałęzie iako gdy na- 
pićrwey było wsadzone. 

19 # 
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10. A człowiek gdy umrze, y 
obnażony 7 strawiony, proszę kę¬ 
dy MI 

11 . lako gdyby wody wyszły 
zmorzą, a rzeka ustawszy wy¬ 
schła: 

12. Tak człowiek gdy umrze, 
niepowstanie, aż się zetrze niebo, 
nie ocuci się ani powitanie ze 
snu swego . 

13. Ktoby mi to dał, abyś mię 
zakrył w piekle, y zataił mię, 
ażby przeminęła zapalczywość 
twoia, y naznaczył mi czas w któ¬ 
rym byś na mię spomniał? 

14. Co mniemasz umarły czło¬ 
wiek znowu żyć będzie, po wszyt- 
kle dni których teraz żołdnie, cze¬ 
kam aż prziydżfic odmienienie mole. 

15. Zawołasz mię, a ia odpo¬ 
wiem tobie, dżiełowi rąk twoich 
podasz prawicę. 

16. Tyś wprawdzie kroki mole 
policzył, ale przepuść grzechom 
moim. Pro#* 6. fi. 

17. Zapieczętowałeś lako w 
worku przestępstwa moie, aleś u- 
lóezył nieprawość tnoię. 

18. Góra npadszy rozsypuie się, 

O skała przenoś! się z mieysca 
swego. 

19. Wódy wydrażalą kamienie, 
a powodzią z nienagła żiemła się 
psoic: więc tćż takież człowieka 
zatraćisz. 

20. Umocniłeś go maluczko, 
aby wiecznie przeminął: odmie¬ 
nisz twarziego, y wypuścisz go. 

21. Bądź zacni będą synowie 
iego, bądź tćż niezaoni, niezro- 
eumie. 

22. A wszakóż ciało iego póki 
żyw boleć będzie, a dusza iego 
nad samym sobą płakać będzie. 


ROZDZIAŁ XV. 

Eliphaz Joba slrofuic z chluby f 
źe się poczytał bydź mądrym, a 
chciał z Bogiem gadać, opisuie 
przeklęctwo złych a pokrytych 
ludzi. 

1- - A. Odpowiadaiąc Eliphaz The- 
mauczyk, rzekł: 

2 . Izali mądry odpowió iakoby 
na wiatr mówiąc, y napełni ge- 
rąoośćią żołądek swóy. 

8 . Strofa lesz słowy togo który 
nie test równy tobie, y mówisz 
00 tobie nie pomaga. 

4. Ile z ciebie test, wypróżni¬ 
łeś bolami, y odiąłeś prośby przed 
Bogiem. 

5. Nauczyła bowiem nieprawośÓ 
twoia usta twoie, y naszladniess 
ięzyka bluźniąoych. 

6 . Potępią ćię usta tweie: a nie 
ia, y wargi twoie odpowiedzą to¬ 
bie. 

7. Izaliś się ty pierwszy ozło- 
wiek narodził, y przed pagórka- 
miś utworzeń ? 

8 . Izaliś słyszał radę Bożą, a 
mądrość iego niżeza będzie zi¬ 
ali tył 

9. Cóż umiesz czegobyśmy nie 
umieli I 00 roaumiósz czegobyśmy 
alewiedźieli? 

10 . Y szedźiwi y dawni są mię* 
dny nami, daleka starszy niż cy¬ 
cowi e twoi. Bccl. i&. 8. 

11. Aza wielka rzecz iest aby 
ćię Bóg pocieszył f ale słowa two¬ 
ie przewrotne tego bronią. 

12 . Czemuż ćię podnoś! nerce 
twoie, n iakoby wielkie rzeczy 
myśląc, zdnmlałe masz oczy? 

13* Czemu się nadyma przeciw 
Bogu duch twóy, że wyptisozass 
z ust twoich takowe mowy? 

14. Coż iest człowiek żeby mini 
bydź niepokalanym, ażeby się u- 

ka- 
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kazał sprawiedliwym narodzony 
s niewiasty? 

li. Oto między świętymi lego 
żaden ale odmienny, y niebiosa 
nie są czyste przed oczyma lego. 

16. lako daleko więoóy obrzy¬ 
dły y nie pożyteczny człowiek, 
który tako wodę pUe nieprawość? 

17. Okażęć, posłuchay mię, com 
wtdźłał toć powiem. 

18. Mądrzy wyznawaią y nie 
taią oyców swych. 

19. Którym samym dana fest kło¬ 
mia, a obcy nie przeszedł przez 
nie. 

2 Ó. Po wszytkie dni nlezbożtiik 
się pyszni, a lat okrucieństwa ie- 
go, nie iest pewna liczba. 

21. Szum strachu zawźdy wi¬ 
sach tego: a choć iest pokóy, da 
się zawsze zdrady obawia. 

22 * Nie wierzy aby się mógł 
wrócić z ciemności do światła, 
oglądaiąo się zewsząd na miecz. 

28 . Gdy się ruszy ku nabyćiu 
chleba, wie iż nagotowan iest w 
ręce lego dzień ciemności. 

24. Straszyć go będzie frasu¬ 
nek, a ucisk obtoczy go wałem , 
lako Królż który się gotuie ku bi¬ 
twie. 

25. Wyciągnął bowiem na Bo¬ 
ga rękę swoirę, y zmocnił się na 
Wszechmocnego. 

26. Bieżał przeciwko niemu 
wyciągnąwszy szyię, y tłustym 
karkiem uzbroił się. 

27. Okryła tłustość twarz IbgO, 
k z bóków lego sadło wiśi. 

26 . Mieszkał w miastach opU- 
śćiałych, y w dymiech pustych, 
które się W mogiły obróciły. 

29. Nic zbogaći się, ani będzie 
trwała malętność lego, Ani puści 
tr ziemię korzenia swego. 

80. Nie wynidżie z ciemność!: 
płomień ususzy gałęzie lego, y 
anieśion będzie duchem ust lego. 


81. Nie będżie wierzył próżno 
błędem zmamiony, żeby którą za-* 
płatą miał bydż odkupiony. 

32. Niźli się dni lego wypeł¬ 
nią, zginie: y ręee lego uschną. 

88 . Zarażone będżie tako win¬ 
nica w płćrwszym kwiećiu grono 
i ego, y lako oliwa zruoaiąoa kwiat 
swóy. 

34. Bo zgromadzenie obłudnika 
niepłodne, y ogień pożrze domy 
tych którzy radzi biorą dary. 

85. Poezął boleść y urodził nie¬ 
prawość, a żywot iego gotuie 
zdrady. Uai. 59. 4. Psal. 7. i5 • 

ROZDZIAŁ XVI. 

Job boleść swą wypowiada, a 
oznaymia że to cierpi bez wi* 
ny, czuląc się bydź czystym od 
wszey nieprawości* 

1 . Mk Odpowladaiąo Job rzćkł: 

2. Słyszałem często rzeczy ta¬ 
kowe: ćieszyćiele przykrzy teste- 
śćie wy wszyscy. 

8 . A będąż mieć konieo słowa 
wiatrowe? aboć co iest przykro 
ieślibyś mówił? 

4. Mogłem y ia podobne wam 
rzeozy mówić: ale day Boże by- 

; fa dusza wasza miasto dusze mo- 
ićy: 

5. Cieszyłbym y ia was mowa-* 
ml, y kiwałbym głową moią nad 
wami: 

6 . Pośilsłbych was usty swćmi, 
y ruszałbym wargami swómi ia- 
koby foiguląc wam. 

7. Ale cóż mam czyntć? Będę- 
li mówił, nieukol się boleść mo¬ 
la: a leśli będę milozał, Kie o- 
deydźie odemuie. 

8 A teraz ścisnęła mię boleśó 
moia, y wniweoz się obróflłf 
wszytkie członki mole. 

9. Marzozki mois świadczą 

prze— 
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przeciwko mnie, a powstawa fałsz 
mówiący przeciw twarzy moiey, 
sprzećiwiaiąc mi się* 

10. Zebrał zapalony wość swą na 
mię, a grożąc mi zgrzytał na mię 
zębami swemi: nieprzyiaćiel móy 
straszliweml oczyma patrzał na 
mię* 

11. Otworzyli na mię usta swo- 
ie, a wymawiaiąo bili twarz mo- 
ię, nasycili aię mąk moich* 

12. Zamknął mię Bóg a nie¬ 
prawego, y wydał mię w ręce 
niezbornych* 

13* la on kiedyś bogaty, zna- 
gła starty iestem, uiął mię za 
azyię, złamał mię, y postawił 
mię sobie iako za cel. 

14. Obtoczył mię włóczniami 
swdmi, zranił biodra moie, nie- 
przepuścił, y wytoczył na ziemię 
wnętrzności moie. 

15. Pośiekł mię raną na ranę, 
rzucił aię na mię iako obrzym. 

IG. Uszyłem wór na skórę mo- 
ię, y okryłem popiołem ciało moie. 

17. Oblicze moie spuchnęło od 
płaczu, a powieki moie zaćmiły się. 

18. Tom cierpiał bez nieprawo* 
śći ręki moiey, gdy żem miał czy¬ 
ste ku Bogu prośby* 

19. Ziemio nie okryway krwłe 
moićy, y niech w tobie nie nay- 
duie mieysoa gdżieby się miało 
kryć wołanie moie. 

20. Abowiem oto w niebie świa¬ 
dek móy, a wiaduk móy na wy- 
sokośćiach. 

21. Wielomowni przyiaćiele 
moi, do Boga kropi oko moie. 

22. A Boże day tak był sądzon 
mąż z Bogiem, lako bywa sądzon 
syn ezłowieozy z towarzyszem 
swoim. 

23. Bo oto krótkie lata miiaią, 
a idę szćieżką którą się nie wró¬ 
cę. 


ROZDZIAŁ XVII* 

Powiada Job %e cierpliwie oc%e- 
k<t%ba odpłaty Bd&ey, w boleściach 
dtała, We frasunku dusze* 

l.l^lJch móy umnieyszy się, 
dni mole aię skrócą, a tylko mi grób 
z os tale. 

2. Nie zgrzeszyłem, a w gore- 
kościach mieszka oko moie. 

Ś. Wybaw mię Panie, y po¬ 
staw mię wedle siebie, a czyi aż - 
kolwiek ręka niech walczy prze¬ 
ciwko mnie. 

4. Serce ich oddaliłeś od kar¬ 
ności, przetok nie będą podwyż¬ 
szeni. 

5. Łup obiecuie towarzyszom, 
a oczy synów lego ustaną. 

6 . Położył mię iako na przy¬ 
powieść ludzką, y iestem na przy¬ 
kład przed nimi. 

7 . Zaćmiło się od rozgniewania 
oko moie, a członki mole iako 
wniwecz obróciły się# 

8 . Zdumiełą się sprawiedliwi 
nad tym, a niewinny na obłudne¬ 
go powstanie. 

9. V będzie trzymał sprawiedli¬ 
wy drogę swoię, a czysty rękoma 
przyczyni mocy. 

10. Wy tedy wszyscy nawróć¬ 
cie się, y przlydźie, y nie naydę 
między wami żadnego mądrego. 

11. Dni moie przeminęły, myśli 
mole rozerwane są, trapiąe serca 
moie: 

12 . Noc obróćiły W dźien, a 
po ćiemnośćiach zaś spodziewa* 
aię światłości. 

13. Ieśfi czekać będę, piekło 
iest domem moim, y w ćiemno¬ 
śćiach usłałem łóżko moie. 

14. Rzekłem zgniłości: cycem 
moim iesteś: matką moią y siostrą 
gkoią robakom. 

15< Odzież (ody (craz iżst OOze- 

fak 
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kawanie mole, a óierpliwość mo- 
ię kto obaczywa? 

16. Do nagłębszego piekła zstą¬ 
pią wszytki© rzeczy moie: cóż 
mniemasz że wżdy tam będę miał 
odpoczynienie? 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Baldad karze Joba, że nie*łu¬ 
cka tych, którzy temu dobrze ra¬ 
dzą, powiadając iako wiele złe¬ 
go nagotowano złym, zęby to po- 
etanowił, iż Job dla grzechów 
iest skarany. 

l.A Odpowiadaiąo Baldad Sn¬ 
obi tezy k 9 rzekł: 

2. A dokąd że słowa miotać bę- 
deiećie? Wyroznmiyćie pićrwey, 
toż mówmy. 

8. Czemu poczytani iesteśmy ia¬ 
ko bydło, y staliśmy się smrodli¬ 
wymi przed wami? 

4. Który tracisz duszę swą w 
zapalcsywośći twoićy, aza dla 
Meble będzie opusezona ziemia, y 
y przeniosą się skały z mieysca 
owego? 

6. Aza światło niezbożnego nie- 
zagaśnie, ani się będzie świććił 
płomień ognia lego? 

6. Światłość zaćmi cię w przy¬ 
bytku lego, y świóca która nad 
mim iest, zagaśnie. 

7. Śćiśnione będą kroki śiły le¬ 
go, a obali go rada lego, 

8. Uwikłał bowiem w śieći no¬ 
gi swoie, a w okach iey chodzi. 

9. Poimana będzie w śidlę sto¬ 
pa lego, y rozpali się pragnienie 
przeciw iemu. 

10. Skryta iest w ziemi łapioa 
lego, a samołówka tego naśćićżoe. 

11. Zewsząd go straszyć będą 
strachy, y uwiohłaią nogi lego. 

12. Niech się umnicyszy od 


głodu moo iego, zmorzenie niech 
przypadnie na kośći lego. 

13. Niechay pożrze piękność 
skóry iego, niech strawi ramiona 
iego pierworodna śmierć. 

14. Niech wyrwana będzie z 
przybytku lego ufność iego, a 
niech po nim depoe iako Król zgi- 
nienie. 

15. Niech mieszkaią w przybyt¬ 
ku iego towarzysze onego który 
nie iest, niech potrzęsą w przy¬ 
bytku iego śiarką. 

16. Ze spodku korzenie iego 
niech uschnie, a z wierzchu niech 
będzie potarte żniwo iego. 

17. Pamiątka iego niechay zgi¬ 
nie Z ziemie, a imię iego niech 
nie będzie wspominane po ulicach* 
Proc. 2. 22. 

18. Wypędzi go z światłość! do 
ciemności, y z świata go prze¬ 
niesie. 

19. Nie będzie naśienia iego 
ani pokolenia w ludu iego, ani 
żadnego sczątku w krainach iego* 

20. Nade dniem iego zdumieią 
się ostatni, a na pićrwsze przy¬ 
padnie strach. 

21. Te są tedy przybytki nie¬ 
zbożnego , y to mieysce tego któ¬ 
ry nie zna Boga. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Job karząc przyjaciele z okru¬ 
cieństwa, okazuie ze niesprawie¬ 
dliwie był karan od Boga, nie¬ 
co o zmartwychwstaniu powiada , 
oznaymuiąc że będzie sąd po¬ 
wszechny. 

1.-AlO dpowiadaiąo Job, rzekł: 

2. Dokądże trapicie duszę mo- 
ię, y przećióraćie mię mowami? 

3. Oto dziesięć kroć zawstydza¬ 
cie mię, y niewstydźióle się tłu¬ 
miąc mię. 

47 <• 
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4. Bo aeaem nłewtedźlał, fe- 
mną będzie niewładomośó mola. 

5. Ale wy wspinaćie się prze¬ 
ciwko mnie, y strofujecie mię zel- 
żywośóiami moimi* 

6. Wżdy teraz rozumićyćie, żeó 
mię Bóg nie równym sądem utra- 
pił, y biczami swemi opasał mię. 

7. Olo wołać będę ćierpiąo 
gwałt, a żaden nie usłyszy: krsy- 
eaeć będę, a nićmasz ktoby sądził* 

8* Drogę moię ogrodził, y 
przeyść nie mogę, a na scieżoe 
moićy ćieronośći położył, 

9. Złupił mię z sławy moiey, 
y ziął koronę z głowy moićy* 

10* Popsował mię ze wsząd, y 
ginę, a lako wyrwanemu drzewu 
odiął nadźieię moię* 

11. Rozgoiewała się na mię za¬ 
palony wość lego, y tak mię miał 
lako nieprzyiaeiela swego* 

12* Pospołu przyszli zbóycy le¬ 
go, y uczynili sobie drogę przez 
mię, y obiegli przybytek móy w 
koło* 

18. Bracią moią oddalił odemnie, 
a znaiomi moi lako obcy odeszli 
odemnie* 

14* Opuścili mię bliscy moi: a 
ći którzy mię znali zapamiętali 
mię* 

15. Komornicy domu mego, y 
służebnice mole mieli mię lako 
obce, y byłem w oczach ich la¬ 
ko cudzy* 

10. Wołałem sługi mego, a nie 
odpowiedżiał, usty własnemi pra- 
szałem go. 

17. Tohem moim brzydziła się 
Żona mola, y modliłem się, sy- 
nóm żywota mego. 

18. Głupi tćż gardzili mną, a 
gdym od nich odszedł, uwłaoza- 
li mi. 

19. Brzydzili się mną, ntegdy 
peradnicy moi, y kogom nabarżiey 
miłował, brzydził się mną. 


20. Do skóry moićy po strawio¬ 
nym ćiele, przyschła kość mola: 
a zostały tylko wargi około zę¬ 
bów moich. 

21. Smiłuyćie się nademaą, 
smiłuyóie się nademną, aby wżdy 
wy przyiaólete moi: boć mię ręka 
Pańska dotknęła* 

22. Czerno mię przesaladołećio 
lako Bóg, y n ais dacie się mięsa 
mego? 

23. Ktoby mi to dał aby napi¬ 
sane były mowy mole? ktoby mi 
to dał żeby ie wyrysowano na 
księgach ? 

24. Rylcem żelaznym, y nz bla¬ 
sze ołowianey, abo dłótem wyry¬ 
to na skale? 

25. Widm bowiem iż odkupiciel 
móy żywię, a w dzień ostateoaay 
powstanę z ziemie: 

26. Y zaś obleczon będę w skó¬ 
rę moię, y w ćiele moim oglądam 
Boga mego. 

27* Którego uyżrzeć mam la 
isty, y oczy molo oglądałą, a nic 
inny: aohowana iost ta nadziała 
mola w zanadrzu moim* 

28* Czemuż tedy teraz mówi¬ 
cie: Przesziaduymy go, a korzeń 
słowa naydźmy przeciwko nietani 

29* Ućiekayóie tedy od oblicza 
miecza, bo zemśćićiel nieprawość! 
iest miecz: z wiedźcie że iost sąd. 

ROZDZIAŁ XX. 

Szczęśliwość ludki złych krót¬ 
ka. 

1. W Odpowiadaiąe Sophar Na- 
hamatczyk, rzćkł: 

2. Dla tego myśli mole rozliczne 
następuią iedna za drugą, zmyśl 
się rozrywa* 

3* Nauki którą mię atrofulesz 
słuohać będę, a duch wyrozumie¬ 
nia mego odpowić mi. 

4 . 
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4. To widm od pttząłk*, odtąd 
loko osadzoa ioot człowiek no ziemi. 

5. Że chwała nłezbożnyeh krót¬ 
ko Ioot, a wesele obłudnika iako 
optoiiłt oka. 

6. Icśli wstąpi aż do otoka py- 
eha lego, a głowa logo tykał się 
będzie obłoków: 

7. lako gnóy nakońcu zginie, 
o którzy nań patrzyli, rzeką: 
Gdzież test? 

8. loko aon odlołoiąey znale- 
iloo nie będzie, przeminie iako 
widzenie nocne. 

9. Oko które go widziało, nie 
uyźrzy: ani nań wfęećy patrzyć 
będzie mieyace tego. 

10. Synowie logo będą etarći 
ubóstwem, o ręee logo oddadzą 
ara boleść lego. 

11. Keóćft logo będą napełnio¬ 
no występków młodość! logo, y 
żniw wproekn spoć będą. 

II. Bo gdy słodko będzie złość 
w uśćieoh lego, skryło ią pod ię- 
zyk swóy. 

18. Zfalgułe Idy, y nie opuści 
Idy, y będzie ią taił w gardle 
swoim. 

14. Chlćb lego w żywocie logo 
obróć! się w żółć źmiiową we 
wnątrz. 

15. Bogactwa któro pożarł zwró* j 
dl, o z brzanko lego Bóg le wy¬ 
ciągnie. 

18. Głowę źmiiową ssać bę- 
dźie, y zabiło go ięzyk iasozórey. 

17. (Niech nie ogląda źrzódoł 
rzóki, stm mienić w młoda y ma¬ 
sło.) 

18. Będzie koroo za wszytko 
eo działał, o przećię aie znisoze- 
te według mnóstwa wynalazków 
swoich tok tdż ćierpićć będzie. 

19. Bo łamiąc obnażył ubogie: 
dóm wydarł, a nie budował go. 

20. Ani się nasycił brzuch le¬ 
go: a gdy będzie miał czego żą¬ 
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dał, otrzymać aie będzie mógł. 
Beck 5. 9. 

21. Nie zostało z iedłm lego, y 
przeto mio nieaostoole z dóbr iego. 

22. Gdy się nasyći, śćiśniou 
będzie, będzie się pocił, y wsze¬ 
lako boleść przypadnie nań. 

28. Boday się natkal brzuch le¬ 
go, aby nań wypuśćił gniew za- 
palezywoeći swey, dżdżył nań 
woynę swoię. 

24. Będzie oćiekał przed bro¬ 
nią żelazaą, a wpadnie na luk 
miedziany. 

25. Wy ciągniony y wychodzący 
z poszew swoich, a błyskaiąey się 
w gorzkośći awoićy: póydą y 
prziydą nań straszliwi. 

26. Wszytkio ćiomnośći skryta 
są wtaynikaeh iego: pożrzo go 
ogień którego niepodoićeaią, bę¬ 
dzie trapion zostawiony w przy¬ 
bytku swoim. 

27. Odkryią niebiosa nieprawo¬ 
ści iego, a ziemia powstanie prze¬ 
ciw iemu. 

28. Odkryty będżie wynik do¬ 
mu iego, śćiągnieny będzie w 
dzień zepalozywośći Bożóy. 

29. Tenći iest dział człowieku 
niezbożnego od Boga, y dźie- 
dźiotwe słów lego od Pana. 

ROZDZIAŁ XXI. 

Job uprosiwszy pomilczenie, 
dochodzi przyczyny czemu yrze-* 
sznicy przez wszytek kywot swóy< 
na wszem pofortunieniu bywaią 9 
na koniec odpowiada &e ie Pan 
Boy na dzień zatracenia chowa f 
a tym zbUa faieszną pociechę 
przyiaćiói swoich. 

I. A* Odpowiadaiąe Job, rzekł: 

2. Słuehayćie proszę mów mo¬ 
ich, a czyńćie pokutę. 

8. Znośćie mię, a Umówić bę- 
47* d<t 
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dę, a po moich słowach, będśie- 
li cię zdało, śmieyćle się. 

4. Izałl przećiwko człowieko¬ 
wi iest gadanie mole, aby oh §tę 
słusznie smućić niemiał? 

I. Patrzćie na mię, y zdumiey- 
ćio się, a włóżćie palce na uta 
wasze i 

6* Y ia gdy wspomnię lękam 
się, a wstrząsa drżenie ciało mole* 

7. Przeczże tedy nlepobożni 
żywią, podniesieni są, y umo¬ 
cnieni bogaotwyf Jerem . JO. J. 
Babae • J. O. y i8. 

8. Nasienie ieh trwa przed ni- 
mi, bliskich gromada, y wnuków 
przed ich oczyma. 

9. Domy ioh przespieezne są y 
epokoyne, y nićmasz rózgi Bożćy 
■ad nimi. 

10. Krowa ich poczęła a nie 
poroniła: lało wica się ocieliła, a 
płodu swego nie stradała. 

II. Wychodzą dziatki ieh tako 
trzody, a maluczkie ich igraiąo 
skaczą. 

12. Trzymaią bęben y arfę, y 
weselą się, przy głosie muzyki. 

13. Prowadzą w dobrach dni 
Owoie, a we mgnieniu oka do pie¬ 
kła sstępuią. 

14. Którzy mówili Bogu: Idź 
precz od nas, y wiadomość! dróg 
twoich nie chcemy. 

15. Któż iest wszechmogący, 
żebyśmy mu służyli? a oo nam 
pomoże choćbyśmy się mu modli¬ 
li? Mak 8.14* 

16. Wszakże iż nie są wręoe 
Ieh dobra ich, rada niezbożnych 
■ieehay będzie daleko odemnie. 

17. Ilekroć świćca niezbożnl- 
ków zgaśnie, y przydźie na nie 
pewódź, y rozdzieli boleść! za- 
palcz^wośći swoićy. 

18: Będą iako plewy przed wia¬ 
trem, y lako perz który wieher 
roz wlćwa. 


19. Zachowa syaóm iego boleść 
oyoowską: a gdy odda, tedy po¬ 
zna. 

20. Uyźrzą oczy iego zabicie 
swe, a z zapalczywośći wszech¬ 
mogącego pić będzie. 

21. Bo oo do niego należy o do¬ 
mie iego po nim? choćby liczba 
mieśiąców iego była na poły u- 
króeona? 

22. Aza Boga będzie kto uczył 
rozumu, który wysokie sądzi? 

23. Ten umićra doży y zdrowy, 
bogaty y sozęśliwy. 

24. Wnętrzności iego są pełne 
sadła, a kość! iego napiły nip 
szpiku. 

25. A drogi umićra wgorzko- 
śćł dusze bez żadnćy maiętnośel* 

26. A przedśię pospołu w pro¬ 
chu spać będą, a robaoy okryiąie. 

27. Zaiste wiem myśli wasze, 
y wyroki nieprawe przeciwko mnie. 

28. Bo mówićie: Gdzie iest dom 
kśiążęoy, a gdzie przybytki nie- 
zbożnych ludzi. 

29. Zapytayćle kogożkolwiek m 
podróżnych, a doznacie że on też 
to rozumie. 

30. Iż aa dzień zatracenia eho- 
waią złego, a aa dźfien napalony— 
weśći wiedźion będzie. 

31. Któż będzie strofował przed 
nim drogę iego? a co ezynił kto 
mu odda? 

82. On do grobów wiedźion 
będzie, a w gromadzie umarłyoh 
czuć będzie. 

33. Słodki był piaskowi Cocy- 
tu, a za sobą wszelkiego czło¬ 
wieka pociągnie, a przed sobą 
niezliczone. 

84* lakóż tedy ćieszyćie mię 
próżno, gdyż wasza odpowićdś 
pokazała się bydź przećiwaa praw¬ 
dzie. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXII. 

Karze Joba Bliphae, zęby czy¬ 
nił gwałty ubogim *y byt niemi¬ 
łosiernym y a że Pan Boy kaią- 
eemu złości swych, wiele dobre¬ 
go daie y obiecuie • 

I. -^-Odpowiadaiąo Eliphas The- 
auoitczyk) rzekł: 

2. Izali człowiek może bydź 
przyrównali Boga, choćby był 
nauki doskonałej? 

3. Co za pożytek Bogn iest ieśli 
sprawiedliwym będziesz? ab o co 
mu daiesz ieśli będzie niepokala¬ 
na droga twoia? 

4. Aza boiąo się strofować cię 
będzie, y prziydżie z tobą na sąd? 

5* A nie dla złości twoiey wiel- 
kiey, y nieskończonych nieprawo¬ 
ści twoich? 

6. Wziąłeś bowiem zastawę 
braćićy twóy bez przyczyny, a 
nagie odżićrałeś z odzienia. 

7. Nie podałeś wody spracowa¬ 
nemu, a głodnemu odeymowałeś 
Chleb. 

8. W mocy ramienia twego 
dźierżałeś ziemię, a mocniejszym 
będąc otrzymowałeś ią. 

9. Wdowy puściłeś próżne, a 
ramiona śiórot podrzuzgotałeś. 

10. Przełóż ogarnieny iesteś śi- 
dłami, y trwoży cię strach nagły. 

11. Y mniemałeś żeś nie miał 
oglądać ciemności, ani ućiśnion 
bydź gwałtem wód wzbióraiących. 

12. Aza niemy ślisz iż Bóg wyż¬ 
szy iest niż niebo, y nad wićrzch 
gwiazd wywyższa się? 

13. Y mówisz: A cóż Bóg wie? 
y iakoby przez mgłę sądźł. 

14. Obłoki taynikiem lego, ani 
się rzeozam naszym przypatruie, 
a około zawias niebieskich prze¬ 
chodzi się. 

li. Iztllfz jóleiti wieków 


chcesz stntódz, którą deptali mę- 
zowie złość!wi? 

16. Którzy są znieśieni praed 
swym czasem, a rzeka grunty lab 
wywróciła: 

17. Którzy mówili Bogu: Idź 
precz od nas: a iakoby nie mógł 
nic uczynić Wszechmogący, wa¬ 
żyli go: 

18. Gdyż on był napełnił domy 
ich dobrami: któryoh zdanie dale¬ 
ko niech będzie odemnic. 

19. Uyżrzą sprawiedliwi, y we¬ 
selić się będą, a niewinny będzie 
im urągał. Psal. iOS . 42. 

20. Aza niepodćięte iest pod- 
nicśienie ich, a ostatki ich ogień 
pożarł? 

21. Zezwól mu tedy y miey po- 
kóy, a przez to będżiesa miał po¬ 
żytki nalepsze. 

22. Prziymi z ust iego zakon, 
a połóż mowy iego w sercu ttroinu 

23. Ieśli się nawróćisz do 
Wszechmocnego, zbudowan bę¬ 
dziesz, y oddalisz nieprawość od 
przybytku twego. 

24. Da za ziemię krzemień, a 
za krzemień strumienie złote. 

25. Y będzie Wszechmogący 
przeciwko nieprzyiaćiołóm twoim, 
y śrćbra nagromadzą tobie. 

26. Tedy w Wszechmocnym ro« 
skoszami opływać będżiesz, y 
podniesiesz ku Bogu oblicze twoie. 

27. Będżiesz go prośił, y wy* 
słucha ćię, y śluby twoie oddasz. 

28. Postanowisz rzecz y stanie 
się tobie, a po drogach twoich 
będzie świććić światłość. 

29. Bo kto się poniży, będaie 
wsławię: a kto spuść! oozy, ten 
zbawion będzie. Proe. 29. 28. 

30. Niewinny zbawion będzie, 
a zbawion będżie w Ozystośćl rąk 
swoieh. 

R9Z- 
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ROZDZIAŁ XXIII* 


Omawia się Job, be nie pra¬ 
wnie iest Maran od Boga, ponie¬ 
waż od iego dróg nieodstępował . 


1,jAOdpowiad&iąe Job, rzekł: 

2. Teraz też w gorzkośći iest 
mowo mola, y ręka karania mego 
oćiężała sad wzdychanie moie. 

3* Ktoby mi dał abych possał 
y nalasł go y przyszedł aż do 
stolice lego? 

4. Przełożę przed nim sąd, a 
■sta moie napełnię łaianiem. 

5. Abyeh się dowiedział słów 
któreby mi odpowiedział y wyro¬ 
zumiał oo mi będzie mówił* 

6. Niechoę aby się zemną spió- 


rał wielką mocą, ani żeby mię 
przytłoczył ciężkością wielkości 
•wóy. 


T. Niech przełoży sprawiedli¬ 
wość przećiwko mnie, a sąd móy 
niech dóydzie do zwycięstwa. 

3. Póydęli na wschód słońca, 
nie widać go: ieśli na zaohód, nie 
srowmiem go. 

9. Ieśli w lewo, eóż uczynię? 
nie uchwycę go: ieśli się obrócę 
wprawo, nie nyźrzę go. 

10. A on lepak wić drogę mo- 
ię, y doświadczył mię lako zło¬ 
ta, które przez ogień przechodzi. 

11. Za szladent iego szła noga 
moia, strzegłem drogi iego, y nie 
zstępowałem zniey. 

12. Od przykazania ust iego nie 
odstępowałem, a wzanadrzu mo¬ 
im skryłem słowa ust iego. 

13. Sam on bowiem iest, a ża¬ 
den nie może odwrócić myśli ie¬ 
go: a dusza iego czegokolwiek 
chciała, to czynił. 

14. Gdy wypełni nademną wo¬ 
lą swoię, y wiele innych rzeczy 
takowych ma pogotowiu. 

14. Y dla legom zatrwożon iest 


| od obliesa iego, a patrsąe nań Ko¬ 
stem zięty boiażnią. 

li Bóg zmiękczył serce moie, 
a Wszechmogący zatrwożył mną. 

17. Bom nie zginął dla nadcho¬ 
dzących óiemnośćt, ani zakrył 
mrok oblioza mego. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Job wgpisuie innych ludzi nie¬ 
prawości, przez które będą za¬ 
traceni, przeklęetwo cudzołóstwa . 

I # C#D Wszechmocnego nie są 
zakryte czasy: a którzy go znaią 
nie wiedzą dni iego. 

2. ledni granice przenieśli, ro¬ 
zebrali trzody y paśli ie. 

3. Osła sierot zagnali, y wzię¬ 
li w zastawie wołu wdowy. 

4. Wywróćili drogę ubogich, 
y ućisnęli społem ciche • ziemie. 

5. Drudzy lako dzicy osłowio 
na pusczy wyohodzą na dzieło 
swole: ozuiąo na łup, gotuią chleb 
dziecin. 

6. Rolą nie swoię pożynaią: a 
winnicę tego którego gwałtem u- 
ćisnęli obićraią. 

7. Ludzie nagie wypusczaią, 
wziąwszy szaty, którzy nie maią 
odzieży na zimnie: 

8. Których dżdże górne pele- 
walą: a niemaiąo okrycia obłapia- 
ią kamienie. 

9. Gwałt uezynili odzićraiąo 
śióroty, a ubogie pospólstwo złu- 
pilL 

10. Nagim y bez odzienia cho¬ 
dzącym, y łaknącym wzięli kłoąy. 

11. Między kopami ich połu¬ 
dnic wali, którzy wytłoczywszy 
prasy pragną. 

12. Męże z miast do płaczu 
przywiedli, y dusza zrauionych 
krzyczała, a Bóg nie puści bez 
karania* 

13, 


Digitized by v^.ooQle 


Bosi. XXIV. KSIĘGI JOB. 


Road. JtXV. V4S 


13. Oni byUprzeciwnl światło- 
Mi, ale wiedzieli drogiej, ani się 
wróćitt śćićżkanii iey. 

14. Co naraeiey wstawa mężo- 
bóyca, zabiia nędznego y ubogie- 
go: a w nocy będzie inko złodżićy. 

15. Oko cudzołożnika strzeże 
eieaioM, mówiąo: Nie nyźrzy 
Mię oko: y zakryie oblicze swoie. 

16. Podkopy wa w ciemność! do¬ 
my, iako się byli za dnia zmó¬ 
wili, y nie znali światła. 

17. lesli się prędko pokaże zo- 
raa, matą ią za ćieó śmierć!: y 
tak w ćiemnośći iako własność! 
chodzą. 

18. Lekozeyszy iest niż wiórach 
wody: niech będzie przeklęta część 
lego na ziemi, y aieeh nie cho¬ 
dzi po drodze winnic. 

19. Nieoh przeydźie do wiel¬ 
kiego gorąca z wód śnieżnyoh, a 
grzech lego aż do piekła. 

20. Nieoh go zapamięta miło¬ 
sierdzie: słodkość iego robacy: 

• niech nie będzie w spominaniu, ale 
niech skrnszon będzie iako drzewo 
nioużyteczne. 

21. Abowiem spasł niepłodną, 
która nie rodzi, a wdowie do¬ 
brze ide czynił. 

22. Śćiągnął mocne w mocy 
eweićy: a gdy wstanie, nie bę¬ 
dzie wierzył żywotowi swemu. 

28. Dał mu Bóg mieysce do 
pokuty, a on go źle używa na 

* pychę: a oczy iego są na drogach 
iege. Apoc. f. 2t. 

24. Podnłeśieni są na chwilę, 
a ale oatoią się, y poniżeni będą 
lako wszytkio rzeczy, y będą 
zniesieni, a iako wiórzohy kłe- 
aów starci będą. 

25. Coleśliż tak nie iest, któż 
może na mię dowićźdź żebym 
tkiamał, y położyć przed Bogiem 
ałowa moiof 


BOK DZIAŁ XXV. 

Wywodzi' Baldad, że nie iest 
żaden czysty przed oblicznoieią 
Bożą. 

l.A Odpowladaiąo Baidad Su- 
ohytczyk, rzekł: 

2. Moc y straoh u onego iest, 
który czyni zgodę na wysoko¬ 
ściach swoich. 

3. Izall iest liczba żołnierzów 
iego? y nad kim nie wznidżic 
światło iego? 

4. Izall usprawiedliwlon bydź 
może ozłowiek przyrównany Bo¬ 
gu, abo się czystym okazać uro¬ 
dzony z niewiasty? 

5. Oto y kśiężyo nie świóći, y 
gwiazdy nie są czyste przed oozy- 
ma iego. 

6. lako daleko więcey ozło¬ 
wiek, zgniłość, y syn człowie- 
ozy robak? 

BOZDZ1AŁ XXVI. 

Job powiada^ ze Bóg nie po¬ 
trzebnie zadney pomocy od czło¬ 
wieka y a ukazuie nieogarnioną 
moc iego } % skutków a spraw iego . 

1. -A. Odpowladaiąo Job, rzekł: 

2. Czyimżeś pomocnikom? a 
za nic słabego? y podpiera/, ra¬ 
mię tego który nie iest mocny? 

3. Komuś dał radę? podobno 
cnemu który nie ma mądrości, a 
rostropnośó swą okazałeś wielką. 

4. Iakoś chćiał nczynió? aza 
nie onego który uczynił tchnienie. 

5. Oto Obrzymowie wzdychają 
pod wodami, y ći którzy mieszka¬ 
ją z nimi. 

6. Nagie iest piekło przed nim, 
y niómasz żadnóy nakrywki u 
zatracenia. 

7. Który rozciąga północny 

kray 
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kray na próżnym mieysou, y M - 
wiósza ziemię na niczym. 

8. Który zawlęzuie urody w o- 
błokach swoich, aby zaraz nie 
wypadły na dół. 

9. Który trzyma twarz stolice 

■wóy, a rozciąga nad nią mgłę 
swoię. • x 

10. Obtoczył granice wodam, 
“ Bię skończą światło y ciemności. 

11. Słupy niebieskie trzęsą się, 
y lękalą się na kinienie iego. 

12. Mooą iego nagle się morza 
zebrały, a rostropność lego pora- 
siła hardego. 

18. Duch lego przystroił nie- 

* *» 8pra ' v ł ręki iego wy- 
wiedzion iest wąż zawiły. 

14. Oto, to poczęśćl mówiło się 
z dróg iego: » gdyżeśmy ledwie 

S fc kF 7 ę T Wy le *° ^“eli, 
któ* będzie mógł palrzyó na grom 
wielkość! iego? * 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Job prjedUępowiada tiębydi, 
ytwterdzi iprawiedliwym, y od- 
atąpus tego nigdy niechee, a iako 
grzesznicy będą karani od Boya. 

P 

1. *■ Rzydał tóż Job, wźiawszr 

Przypowieść swą yrźókł,' 7 

2. Żywię Bóg, który odiął sąd 
“f y ’. ^ w «echraocny który do 
gorzkośći przywiódł dnszę moię. 

v h 8,#le tchu we mnie, 

J^dncha Bożego w nozdrzach mo- 

4. Nie będą mówić usta mole 
nieprawość, ani ięzyk móy będzie 
rozmyślał kłamstwo. 

2* day tc *° Boż « ®*>yoh 
was miał za sprawiedliwe, aż u- 

ńći n Łoićy. ° dS,,P ‘ ę ° d “ i0włnno - 

6 * Usprawiedliwienia mego kłó- 

regomsię iąl trzymać, ule pusozę 


się: bo mię niewfcule serce moi. 
we wszytkim żgwoćie moim. 

7* Nle P™J , iećiel móy niech bę¬ 
dzie iako niezbożnlk: a sprzęci- 
wnik móy, iako złośnik. 

8. Co bowiem za nadzielą iesl 
obłudnika ieśli łakomie wydźić- 
ra, a Bóg nie wybawia dnszę lego. 

9. lzali Bóg usłyszy wołanie 
‘ego, gdy nań prziydźie ucisk? 

10. Abo się będzie mógł *w 
Wszechmocnym kochać, y wzy¬ 
wać Boga na każdy ozas? 

11. Nauczę was przez rękę Bo- 
zą co^ ma Wazeołunocoy, y nie 

12. Oto wy wszyscy wićóie, m 
ozemuż bez przyczyny mówlćie 
próżne rzeczy? 

18. Ta iest część człowieka 
■Bezbożnego u Boga, y dźiedźi- 
ctwo gwałtowników, które od 
Wszechmoonego wezmą. 

14. lesli się rozmnożą synowie 
iego, pod mieczem będą, a wna- 
kowie iego nlenaiedzą się ohloba. 

15. Którzy zostaną z niego, 
będą pogrzebieni w zatracenia, 
a wdowy iego płakać nie będą. 

16. Choćby nanośił śrćbra iako 
ziemie, y szat nasprawował iako 
błota: 

17. Nasprawuieć wprawdzie, 
»le sprawiedliwy obłóczyć się w 
nie będzie: a niewinny śrebro 
dzielić będzie. 

18. Zbudował dóm swóy iako 
mol, y iako stróż kuczkę uczynił. 

19. Bogaty gdy zaśnie, nio m 
sobą nie weźmie: otworzy oczy 
swe, a nio nie naydźie. Poal.48, 
18 , 

20. Uyrnie go niedostatek iako 
woda, w nocy przypadnie nań 
burza. 

21. Pochwyci go wiatr parzący 
y zniesie, y iako wicher porwie 
go z miejsca swego. 

ii. 
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22. Y spnśćl nań, y nie prze- 18. Mewie onłowiek eesy ic'y, 
pnńńi: a ręki lego ućiekaiąo n- ani bywa naleźiona w niemi ro- 
ćiekać będzie. skosznie żylących. 

28. Ścianie nad nim ręce swe- 14. Otchłań mówi: Niemasziey 
ie, y będzie kszyka! nad nim, pa- we mnie: a morze powiada: Nie- 
trsąo na mieyaoe lego. I masz lóy zemaą. 

i 15. Nie dadzą złota sozórego za 
ROZDZIAŁ XXVIII. I nie, aai od wsiąśróbrazaodmla- 
... I nę ióy. Mądr. 7. 9. 

Job okazuieie mądrotey z po - | j będzie porównana z na- 

cząCku, y z dostoynoźei prze- I krapianómi farbami Iadiyskiemł, 
dnieysza, a zacnieytza »e« niz | #0 | B kamieniem Sardonychem na- 
złolo, a naczymmądrotc należy. droŻMBym> abo 8 g ap hirem. 

M l 17. Nie zrówna a nią ałete ani 
A śróbro początki iyłswo- 1 kryształ, ani będą zamienione aa 
lob: y złoto ma mieyaoe gdzie 1 nię naczynia złote, 
le spusezaią. | 18. Wysokie y wyniosłe rzeczy 

2. Żelazo a ziemie biorą: a ka- 1 nie będą spomienione kn prayró- 
mień od gorąoośći rospasezony w | wnanio ióy: ale wyćiągana bywa 
miód* się obraca. I mądrość z skrytośći. 

8. Zamierzył eaaa ćiomnośćiam, I 19. Nie zrówna z nią Topaziua 
y koniee wszech rzeczy ón upa- | a Kfbyopiiey, ani ióy przyrówna- 
truie, kamień tóż mroku, y ćień | ią do oaczystazóy farby, 
ńmierći. I 90. Zkądże tedy mądrość po- 

4. Rozdziela strumień od loda I ohodźl, y które iest mieysce ro- 
pielgrnymniąeego, tych których | zumu? 

aapomaiała noga niedostatecznego | 81. Skryta iest od oczu wszyt- 

człowieka, y bezdroinyoh. [ kioh śywiąoyoh, ptaoy tó* nie- 

6. Ziemia z któróy się rodził I biesoy nie wiedzą o ntóy. 
cbleb na swym mieysou, od o- J 82. Zatracenie y śmierć raekły: 
gnia pod wrócona iest. I Uszyma naszómi słyszeUśmy sła- 

8. Mieysce Saphirn kamienie ie- | wę ióy. 
go, a bróły lego złoto. | 28. Bóg roznmie drogę lóy, y 

7. Ścieżki ptak nie widział, ani | en wió mieysoe ióy. 
na nie poyźrzało oko Sompowe. | 24. On bowiem widzi brnie 

8. Nie deptali lóy synowie kra- świata: y na wszytko, oo iest 
m ar scy, ani przeszła po nióy lwica. | pod nlebiem, patrzy. 

9. Na krzemień śćiągnął rękę | 25. Który uozynił wiatróm wa- 

nwoię, wywróćił z korzenia góry. gę, y wody zawiesił pod miarą. 

10. W skałach wykonał stra- | 26. Ody stanowił d*d*om pro¬ 

mienie, y wszelką rzecz drogą | wo, y drogę nawałnośćiam szu- 
widziało oko lego. miącym. 

li. Głębokości tó* rzek wyba- 27. Tedy ią widział y opowia¬ 
dał, y rzeczy taiemne na świa- dział, y nagotował y wyazlado- 
tłość wywiódł. I wał. 

12. A mądrość gdzie bywa na- 28.Y rzókł człowiekowi: Oto 
leźiona, y które iest mieysce ro- I boiaźń Pańska, ta iest mądrość: 
£a 0 U t? i n warować się złego rozum. 

B02- 
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ROZDZIAŁ XXIX. 

Przywodzi robie na pamięć Job 
lata pierwsze swoie, a tako w nich 
będąc był sprawiedliwym, y mi- 
łołiemym . 

1.IPRzydał też Job biorąc przy¬ 
powieść swą, y mókł: 

1 Ktoby mi te dał, abyeh był 
wodto dawnych mieśiąeów, wedle 
dał których ndę Bóg strzegł? 

3. Gdy świććiła świeca tego aad 
głową metą, a przy świetle lego 
chodziłem w ciemności 9 

4. lakom był aa dni młedośdi 
moióy, gdy potaiemnie Bóg był 
w przybytku moim? 

I. Gdy Wnseebmoeay był ae 
mną f a około mnie dzieći mele? 

' 6. Gdym omywał nogi mole ma- 

-ałem, a akała wy ló wała mi żrzó- 
dła oliwy 9 

7. Gdym wychodził do bramy 
mityskićy, a na ulicy gotowano 
mi atolioę? 

i. Widnieli młf młodzieńcy y 
kryli się: a starcy poweławasy stali. 

9. Książęta pnestawali mówić, 
y kładły palec na nota swoie. 

10. Przełożeni głos swóy ha¬ 
mowali, a ięzyk ioh przylćgał do 
łeb podniebienia. 

II. Uch© nłocbaiące błogosła¬ 
wiło alf, a oko widaąoe świade- 
•cmo mi dawało. 

12. Praete żem wybawił ubo¬ 
giego krzyeaąoogo, y sierotą któ-» 
ta nie miała pomocnika. 

18. Błogosławieństwo togo któ¬ 
ry miał aginąć na mię przycho¬ 
dziło, a serce wdowy ćiosayłem. 

14. Gbłóeayłem się w sprawie¬ 
dliwość: y przy odziewałem się 
|ako szatą y koroną, sądem moim. 

11. Byłem okiem ślepemu, a 
pogą chromemn. 

16, Rylem oyęom ubogich; a 


sprawy ktćrćyom nie wiedział, 
pilniom się wywiadował. 

17. Kruszyłemsezćki przewro- 
lalka, a a zębów lego wydziera¬ 
łem korzyść. 

18. T mówiłem: W gniazdku 
moim umrę, a iako palma rozmno* 
żę dni. 

19. Kora en móy otworzon lent 
podle wody, a rossa będzie trwąó 
w żęcia moim. 

20. Sława mola zawżdy się od¬ 
nawiać będzie, a łuk moy w ręce 
moióy będzie się poprawiał. 

21. Którzy mnie słnehali czeka¬ 
li wyroku, a pilnie słnehaiąomil¬ 
czeli na radę moię. 

22. Nie śmieli ale przydawać 
do stów moich, y na nio kropiła 
wymowa mola. 

23. Ooaekawafl mię lako de- 
seau, a usta swe otwarzali iako 
na dćsez poadny. 

24. leślim kiedy się nśmiócbnł 
do niob, nie wierzyli, a światłość 
twarzy moióy nio podała na ziemię. 

2*. leślim ehćiał iśó do niob, 
śiadałom piórwszy: a ohećem śle¬ 
dzi ał iako Król wokoło stoiąoym 
wwoyskn, byłem prseólę pocie¬ 
szycielem smutnych. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Oznaymuie Job eo za ciężko¬ 
ści cierpiał w swym nieszczęściu, 
y iakie przykrości miewał od 
złych ładzi. 

I. -A. Teraz śmielą się ze mnie 
młodszy wleóieeh, których cyców 
nio rozumiałem godnych kłaśdź 
ze psy trzody moióy. 

2. Których meo rąk a mnie za 
nic nie była, y zdali rię sa m e go 
żywota bydź niegodni. 

3. Od niedostatku y od głodu 
niepłodni, którzy gryźli na pu- 

sczy, 
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Mjr, nknrfmł ed afdie y wŁ- 
nerll 6y. 

4. T Mdi chwast, y skóry 
drzew, y korzenie iiłiwwm by¬ 
ło łeb pokarmem. 

5. Którsy m dał ls a o h to poay- 
waiąe, gdy oo aaleźił 4o siogo 
• wołaniem bieżeli. 

$• W pustych lobach potoków' 
mteenkali, y w lamach źlemayeh, 
albo m 4n»stwle. 

7. Którsy między takowymi się 
woaeliU, y pod óióroloa bjrdś na 
leskosz sobie wieli. 

8. Synowie głupich y podłych, 
y ma niemi sgoła df nieuk seu- 
*W- 

9. Teraz obróólłem się w piosn¬ 
kę łeb, y stałem się im przype- 
wieśóią. 

10. Bruydsą się mnę, a daleko 
edemnie uóiekałą, y nie watyriaą 
dę plwaó aa obllczo mole. 

11. Saydak bowiem swóy etwo- 
rnył, y strapił mię, y włobył 
wędśidłe w usta mole. 

li Po prawdy stronie woohodn 
powstały wnet nędao motet pod- 
wróótli nogi mole, y śóisnęll ln¬ 
ico wałmi śókóbkaml owómL 

IX Bok ko pali drogi mote, na- 
sadnki na mięenyniii y przemogli, 
nate był któby dał pomoc. 

14 . lakriby praebiwssy mnr, y 
otworsywssy drawi przypadli aa 
mię, y stoesyli się aa nędao moie. 

14. Wniweea iestem obrócony: 
odiąłeś inko wiatr pobądante mo¬ 
lo: y lako obłok prsemlnęło sdro- 
wte mole. 

16. A teras we maie samym 
więdnie dnsaa mota, y opanowa¬ 
ły arię dni utrapienia. 

17. W aooy wiercą boleści koóó 
■oięt a di którsy mię lodzą nie 

4p|ą # 

18. Od mnóstwa ich kani się 


odaiente mote, y lako oboyesy- 
kiem aasty spasali mię 

19. Iestem prayrówaaa błotu, 
y stałem się podobnym penowi, 
y popiołowi. 

20. Wołam do óiebie, aatewy- 
słuehawaas mię: stoię, a aio pa¬ 
trzysz aa mię. 

21. Odmieniłeś mi aię w okru¬ 
tnego , s w twardości ręki tweiey 
sprzeciwiasz ml się. 

22. Podnłóałeś mię, y lako aa 
wietrze postawiwszy, uderzyłeś 
arię dnie o ziemię. 

28. Wiem bo mię podasz śmier- 
ói, gdzie test postanowiony dom 
wszelkiemu żywiącemu. 

24. Wssskób nie ku wyniaoze- 
niu ich ściągasz rękę twoię: a 
isśli upadną, sam zbawisz. 

25. Piskałem kiedyś nad ornym 
który był utrą piony, y użaliła się 
dusza mola ubogiego. 

26. Czekałem debra, a prUyszło 
aa mię złe: czekałem światłośói, 
y wypadły óiemneśól. 

27. Wnętrsaośół motewcnwraa. 
ły bez badaege odpoczynku, oble¬ 
kały mię dni utrapienia. 

28. Chodziłem żałosny bez za¬ 
palony w ości, powstawszy w gro¬ 
madzie wołałem. 

29. Byłem bratem smoków, y 
towarzyszem strasów. 

30. Scseraiała skóra mnłs m 
mote, y koćół mole wyschły n4 
upalenia. 

31. Arfa meia sbróóiłn się w 
hałobę, y organy molo w głos 
płaeząoyeh. 


BOB- 
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ROZDZIAŁ XXXI. 

Okazuiąc Job swą niewinność } 
Boga świadkiem wzywa, że się 
%awżdy dobrego dźierżał, złego 
chronił . 

1. Uczyniłem przymierze so- 
ezyma awómi, abych ani pomy¬ 
ślał o pannie. 

2. Bo coby za część we mnie 
miał Bóg z wićrzehu, a dziedzi¬ 
ctwo wszoohmocny z wysokości? 

3* Azaż nie iest antracenie zło¬ 
śnikowi, a oddalenie ezyaiąeym 
niesprawiedliwość ? 

4. Azaż on nie upatruio dróg 
moioh, y nie liczy wsaytkich kro¬ 
ków moich? 

6. Iesliżem chodził w marności, 
y kwapiła się na zdradę noga 
moia: 

6. Niech mię zważy na wadze 
nprawiedliwy, y nieehay Bóg po¬ 
zna prostotę moię. 

7. lesliż krok móy ustąpił z dro¬ 
gi, y ieśli za oezyma memi cho¬ 
dziło serce moie, y ieśli do rąk 
moioh przylgnęła zmaza. 

8. Nieehay śieię, a inszy nie¬ 
chaj ie: a naród móy niech bę¬ 
dzie wykorzeniony. 

9. Ieśli iest zwiedzione serce 
moie dla niewiasty, y ieślim był 
na zdradzie n drzwi przyiaćieia 
mego. 

10. Niech będzie żona moia 
nierządnicą innego, y nieeh się 
łani nad nią sohilaią. 

11. Abowiem to iest wielki 
grzech, y nieprawość nawiętsza. 

12. Iest ogień aż do zguby pa- 
żeraiący, y wszytkie rodzaie wy¬ 
korzeniający, 

13. leśiim zbraniał się dać są¬ 
dzić z sługą moim abo z służe¬ 
bnicą, gdy się prawowali zemną. 

14. Bo cobym czynił, gdy Bug 


na sąd powstanie? a gdy spyta, 
co mii odpowiem? 

16. Azaż nie w żywocie uczy¬ 
nił mię który y onego sprawił, y 
utworzył mię w żywoćie ieden? 

o 16. Ieślim odmówił ubogim cze¬ 
go chćieli, y oczom wdewinym 
kazałem czekać: 

17. Ieślim iadał sztukę moię 
sam, a nie iadła śiórota z nłey: 

18. (Bo od dzieciństwa mego 
rosło ze mną użalenie: y z żywo¬ 
ta matki molóy wyszło ze mną.) 

19. Ieślim gardżił ginącym prze¬ 
to że nie miał suknie, y ubogim 
bez odzienia: 

20. Ieśli mi nie błogosławiły 
boki iego, y od wełny owiec mo¬ 
ioh zagrzał się. 

21. Ieślim podniósł na sierotę 
rękę moię, choóiam widział żem 
był wyższym w bramie. 

22. Niech odpadnie ramię moie 
od stawu swego, a ręka moia 
niech się połamie z kościami swem*. 

23. Zawsze bowiem lako wołów 
nadętych nademaą bałem się Bo¬ 
ga, y niemogłem znosić ćiężart 
iego. 

24. Ieślim rozumiał złoto bydż 
śiłą moią: a sozóremu złotu rze¬ 
kłem: ufanie moie. 

25. Ieślim się kochał dla wiola 
bogactw moioh, a że barzo wiele 
nalasła ręka moia. 

26. Ieślim widźiał słonce gdy 
się świeciło | y księżyc iasno i- 
dący: 

27. Y radowało się w talem no- 
śći seroe moie, y osiowałem rękę 
moię usty memi: 

28. Co iest nieprawość nawięt¬ 
sza, y zaprzenie przeciw Bogn 
nawyższemu. 

29. Ieślim się radował z upadku 
tego który mię nienawidźiał, y 
weseliłem się że go niesczęśćio 
potkało* 

80. 
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30. Bob nie wjdmł ku grze¬ 
szeniu gardło ®ege, abym ł|dał 
przeklinatąe duszę lega. 

81. leźli nie mówili mężowie 
przy by tku mego: ktoby dał a mię- 
sa tego, abyśmy się nasyćilif 

82. Przed domem nie stał przy¬ 
chodzień, drzwi mole podróżnemu 
otworzone były. 

38. lesiim zakrywał grzóch 
móy lako człowiek, y kryłem w 
zanadrzu moim nieprawość moię. 

34. leślim się ulękł zgraie wlel- 
kley: y ustraszyła mię wzgarda 
bliskich: a nie radszym milczał, 
anim wychodził ze drzwi. 

84. Ktoby mi dał słuohacza, 
aby żądzą moię słyszał wszech¬ 
mogący: a księgi napisał ten któ¬ 
ry sądzi f 

86. Abych ie nośił aa ramieniu 
swoim, a włożył ie na się lako 
wieniec. 

37. Na każdym kroku moim bę¬ 
dę ie czytał, y iako kśiążęćiu bę¬ 
dę ie ofiarował. 

38. leśll przeciwko mnie zie¬ 
mia moia woła, a z nią zagony 
ióy płaczą. 

89. lesiim owoce ióy iadł bez 
pieniędzy, y trapiłem duszę o rz¬ 
ezów ióy. 

40. Miasto pszenice niech mi 
się rodzi oset, a miasto ięozmie- 
mie ćiórnie. 

Skończyły cię słowa Jobowe • 

ROZDZIAŁ XXXII. 

Ody trz&y przyiaóiele Jobowi 
odpowiedni więcey niechUeliy po¬ 
wstał młodzieniec Eliu, y stro- 
fuie starce % niemądroici, a sam 
gię swą chlubi . 

1. Zaniechali ći trzey mężo¬ 
wie odpowiadać Jobowi, że się 
eobio zdał bydz sprawiedliwym. 


2* T obruszył się y rozgniewał 
się barzo Bilu syn Baracbel Ba¬ 
zy tczyk , z rodu Ram: a rozgnie¬ 
wał się na Joba, przeto że się spra¬ 
wiedliwym bydź powiadał przód 
Bogiem. 

3. A na przyiaćioly iege roz¬ 
gniewał się dlatego, że nie za¬ 
leźli słusznóy odpowiedź!, ale tyl¬ 
ko potępiali Joba. 

4. A tak Rliu oeeekawał Joba 
mówiącego, przeto iż starszy byli 
którzy mówili. 

5. A gdy obaesył że trzey od¬ 
powiedzieć nie mogli, rozgniewał 
się barzo. 

6. Y odpowiadaiąo Rliu synBa- 
raehel Bozytozyk, rzókł: Iestemf 
młodszy laty, a wysćfte starszy, 
przeto zwieśiwszy głowę wsty¬ 
dziłem się oznaymić wam zdania 
mego. 

7. Bom się spodziewał że dłuż¬ 
szy wiek mówi, a mnostwo lat 
naucza mądrość!. 

8. Ale, iako widzę, Dtach test 
w ludziach, a natchnienie Wszech¬ 
mocnego dale rozum. 

9. Ńie są mądzy długo wiecz¬ 
ni, ani starszy rozumieią sądu. 

10. Przetóż będę mówił: Słu- 
chayćie mię, okażę wam ia też 
mądrość swoię. 

11. Czekałem bowiem mów wa¬ 
szych , słuchałem rostropność wa- 
szę, pókiśćie się spiórali mowami: 

12. A pókim rozumiał żeście 
co mówili, uważałem: ale iako 
widzę nkemasz ktoby mógł strofo¬ 
wać Joba, y ktoby z was odpo¬ 
wiedział na słowa lego. 

13. Byście sonda nie rzekli: 
Naleźliśmy mądrość, Bóg go po- 
rzućił nie człowiek. 

14. Nic mi nie mówił, aia nie 
według mów waszyeh będę nut 
odpowiadał. 

15. Rlękli się ani więcey nie 

od- 


Digitized by v^.ooQle 




no Road. mra księot jor, m™*. xxxm. 


O d powiadali, y odłętł od śieiie 
wjraowy. 

16. My^aatodyeukftł t a aie 
ańrHhiteifU, awięety tle od¬ 
powiadali. 

17. Odpowiem la tdż ezęśd nm- 
If, 7 akażę weieiętaośd nmię. 

16. Bom ieat pelea słów, y Mi¬ 
ska mif dnob żywota met*. 

19. Oto braaeli móy lako meees 
bez eddeeka, który łagwiee nowe 
rozsadza. 

20. Będę mówi! a wytchnę raa- 
latkot otworaę wargi meie, y 
odpowidm. 

21. Nie będę miał względu aa 
oaobę węże, a Boga a cało wie¬ 
kiem równać ale będę. 

22. Bo aiewldm kako długo trwai 
będę, a ieśli mię w rychle weźmie 
Btworaydiel móy. 

ROZDZIAŁ XXXIII. 

Okazuie Ettu z siew Jobewych 
%e nie iest sprawiedliwy, a iake 
Boy mówi, uczy, horze, y litość 
okazuie. 

l»^Ł««ltay tedy Jobie wyatów 
moieb, a praiyml do uszu wnzyt- 
kie mewy awie. 

2 . Otom otworsył usta mole, 
aiech mówi ięayk móy w podnie¬ 
bieniu moim, 

3. Z mądrego serca mego ste¬ 
wy mole, a cayste sdaaie wargi 
mole mówid będą. 

4. Daeh Boży aezyait mię, y 
aatohaieaie Wesecbmocaego oży¬ 
wiło mię. 

5. Możessli, odpowidda mi, a 
stać praediwke twarsy moidy. 

6 . Oto, y mnie lako y diebie 
Bóg aesynił, y s tegdż błota lam 
tdż iest ntwersoa. 

7. Wssakże daiw móy aieehay 
cię ale strasay, a wymowa mota 1 
ateob dl ale będpie diężka. 


8 . Mówiłeś tedy w esej umie, 
y słysaałem głos sław twoich. 

9. leatem ia eaysty y bez gra d- 
chm: aiepekaiaay: y aidmass we 
małe nie prawość !. 

10 . Iż wypalani aa atlę żałoby, 
przetóż miał mię aa nieprzyiaćle- 
la sobie. 

11. Wsadził w pęta nogi meie, 
praestradgał wsaytkieh śdidżek 
smieh. 

12. To tedy iest w eaymeś ale 
iest asprawiedliwioay: odpowidm 
di, że więlsay iest Bóg aiźlt cało- 
wiek. 

13. Spirasz się praedhrko nie-* 
bm, żed ale pa wsaytkie słowa 
odpowiedział f 

14. Raa di mówi Bóg, a dragi 
raa tegoż niepowtarza. 

II. Przez dea wwidaeaia zo- 
eeym, gdy prsypeda twardy sam 
aa Indzie, y śpią aa łóżka. 

16. Tedy etwarsa uszy mężów, 
a ćwicząc ie aeaoaa karności. 

17. Aby odwiódł człowieka od* 
tego ee esyai, y wybawił ge od 
pyeby. 

18. Wyry waląc dosaę lego od 
skażeaia: a żywot lego aby ale 
praysaedł aa mieea. 

19. Karze tdż boleśdią aa łoże* 
y wsaytkie kośdi lego wysusza. 

20. Brzydki raa się stale w ży- 
wodie lego chldb: y dasay lego 
iedło pidrwdy pożądaae. 

21 . Wyschaie diało lego, y ko¬ 
śdi które okryte były, odkryftą się. 

22. Przybliżyła się ko skaże¬ 
niu dassa lego, a żywot lego do 
śmiertelnych. 

23. Będźieli zan Aaiół mówił 
ledoa a tyśięcy, aby opowiedział 
ezłowieesą sprawiedliwośd: 

24. Bmlłnie się nad nim, y rze¬ 
cze: Wybaw go, aby ale zstąpił 
do skażenia: nalaałem wczytam* 
mam bydź miłośćiw. 

21. 
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II. Wyilerzuło óiałe tego o<l 
karania, nleeh się wróci śo doi 
mlodżienstwa owego. 

26. Będzie oię modlił Bogn, y 
ubłagaay mu będzie: y ogląda 
oblicze iego » weselem, y odda 
człowiekowi sprawiedliwość lego. 

27. Weyżrzy aa ludżie, y rze¬ 
cze: Zgraćszyłem, y prawd żi- 
wiem wykroczył, a lakom był go¬ 
dzien nie odniśsftem. 

28. Wybawił duszę swoię aby 
nieozła na zatracenie, ale żywiąc 
światłość widziała. 

29. Oto wszytko to Bóg spra¬ 
wnie po trzykroć na każdym. 

80. Aby odwiódł dnaze ich od 
skażenia, a oświecił światłością 
żywiących. 

81. Obaozże Jobie, a słacbay 
Mię, milcz gdy ia mówię. 

82. A ieśli masz co mówić od¬ 
powiedz ml, mów: bo chcę abyś 
się okazał sprawiedliwym. 

88. Ale ieśli aie masz, słuehay- 
że mię: milez, a nauczę ćię mą¬ 
drości. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


Zaś EUu karze Joba % blu - 
%nier$ttra y y innych grzechów , 
ckazuiąc sprawiedliwość sądu 
Bożego , a że wszem władnie, y 
o wszyłkim wie. 


1. Rosprawuiąe tedy Rliu, tóż 
y to mówił: 

2. Słuehayćie mądrzy słów mo¬ 
ich, a nauczeni posłuohayćie mię: 

8. Ucho bowiem słów doświad¬ 
cza, a gardło smakowaniem iedło 
rozezna wa. 


4. Sąd obierzmy sobie, a o bacz¬ 
my między sobą co iest lepszego. 

5. Iż Job mówił: Iestein spra¬ 
wiedliwym, a Bóg wywrócił sąd 
zwy. 


6. W sądzeniu malm bowiem 
kłamstwo iępt^MBrałtowaa strzału 
mola bez żadnq^> grzóebu. 

7. Któryż iest mąż lako Jeb, 
który pile urąganie lako wodę? 

8. Który chodzi z czyniącymi 
nieprawość, y nakłada z mężami 
niezbożnymif 

9. Rzókł bowiem: Nie będżio 
się podobał mąż Bogu, oboćiaby 

z nim bieżał. 

10. Dla tego mężowie rozumni 
słncbayćie mię: Uchowa? Beże a— 
by miała bydż w Bogu nieabo- 
żaość, a w Wszechmocnym nie¬ 
prawość. 

11. Bo dśteto człowiecze odda 
mu: a według drogi każdego od¬ 
płaci im. 

12. Zaprawdę bowiem Bóg aio 
potępi bez przyczyny, ani Wsaeoh- 
moony wywróć! sądu. 

18. Kogóż inszego przełożył 
nad ziemią, abo kogo postawił 
nad światem który stworzył? 

14. Ieśli obróć! k niemu sercu 
swoic, ducha iego y dech kseblu 
poćiągaie. 

Ił. Ustanie zaraz wsnclkiccia¬ 
ła, y człowiek w popiół się na¬ 
wróć!. 

16. A tak ieśli masz rozum, 
słuchay co się mówi, a prziymuy 
w uszy głos wymowy moióy. 

17. Azsż który nie miłuiesądu, 
uzdrowień bydż może? a iakóż tf 
onego który sprawiedliwy iest tak 
potępiasz? 

18. Który mówi Królowi: zbie¬ 
gu : który zowie kśiążęta aiezbo- 
żnćmi: 

19. Który niema względu na 
osoby książąt: ani ana tyrana, gdy 
się prawuie z ubogim; bo wszy** 
sey są dziełem rąk lego. Deuł. 1(h 
17. t. Parni. 19. 7. Mędr. 6. 
Kceł. 86. ił. M%ym. k f J. G»9. 

6 . 
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20. Nagle umn{, a o pół neey 
strwożą się ludzie, y przeydą, y 
znUMą gwałtowuika kos ręki. 

21. Oczy bowiem iego nad dro¬ 
gami człowieczemi, y wszytkie 
kroki ioh obaczn. 

21. Nićmssz ciemności, y nftó- 
feiw cienia śmierci, aby się tam 
skryli ktorsy broią złości. 

18. Ani bowiem więcóy iest w 
mooy ozłowieezey, żeby przyszedł 
do Boga aa sąd. 

24. Zetrze wieli, y ben liczby, 
a insze postawi miasto niob. 

28. Zna bowiem oezyaki ich* 
y przetok przywiedzie noe, y bę¬ 
dą potarói. 

26. lako niezbeżniki poraził ie 
na mieysou widzących. 

27. Którzy iakoby na urząd od¬ 
stąpili od niego, y wszytklchdróg 
lego zrozumieć niechćieli. 

28. Aby przywiedli do niego 
wołanie ubogiego, ażeby słyszał 
głos ubogich. 

29. Bo gdy on da pokóy, któż 
iest coby potępił ? gdy z akryle o- 
blieze, któż nań patrzyć będzie 
y na narody y na wszy tkie ludzie f 

88. Który czyni aby królował 
człowiek obłudny, dla grzeohów 
ludu. 4 

81. Iżem fa tedy mówił do Bo- 
£a, tobie tćż nie zabronię. 

82. Ieślim zbłądził, ty mię na¬ 
ucz: ieślim nieprawie mówił, wię- 
oey nie przydam. 

88. Aza ióy Bóg od ćiebie po¬ 
żąda, żeć się nie podobała? tyś 
bowiem począł mówić, a nie la: 
ale ieśli wióaz eo lepszego mów. 

- . 84. Mężowie rozumni nie<ch mó¬ 
wią do mnie, a mądry mąż nie- 
ahay mię słucba. 

85. A Job głupie mówił , y sło¬ 
wa iego; nie pokazuią nauki. 


86. Oyeze móy, niech będzie 
probowaa Job aż do konea: nie 
przestawny od człowieka niepra¬ 
wości. 

87. Bo przydało de grzóohów 
bluznierstwo, między na¬ 
mi tym czasem aiochay śćiśnlou 
będzie: a tedy nieeh na sąd wy- 
zowie Boga mowami swómL 

ROZDZIAŁ XXXV. 

EHu dochodząc tego z cioto Jo- 
boicgchy te cię Bogu eo iest do¬ 
brego niepodoba } okazuie że nie 
Bogu, ale człowiekowi y pobo¬ 
żność użyteczna y y bezbożność 
szkodliwa . 

!• ^-^Łiu tedy to zaś mówił: 

2. Azać się słuszna widii myśl 
twoia, żeś mówił: Iestem spra¬ 
wiedliwszy nlźii Bóg? 

8. Boś powiedział: Nie podoba 
się tobie eo iest prawego: abo oo 
tobie pomoże ieśli la zgrzószę? 

4. A tak ia odpowiem mowóm 
twoim, y przyiaćiołóm twoim a 
tobą. 

5. Poyźrzy w niebo a obaez, y 
przypatrz się powietrzu że wyż¬ 
sze nad ćię. 

6. Ieśli zgrzószysz, cóż mu za¬ 
szkodzisz? a ieśli się rozmnożą 
nieprawośół twoie, cóż uczyaiss 
przeciwko niemu? 

7. A ieśli sprawiedliwie ezynió 
będziesz, cóż mu daruiesz, abo 
oo z ręki twoiey weźmie? 

8. Człowiekowi który tobie po¬ 
dobny iest zaszkodź! bezbożnośó 
twoia, a syna człowieczego wspo¬ 
może sprawiedliwość twoia. 

9. Dla mnóstwa potwarców we- 
łtuS będą, y będą narr.ekać dla 
mocy ramienia okrutników. 

10. Y nie rzekł: Gdzież ieat 

Bóg 
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Bóg który mię uczynił , który dał 
pieśni w nooyf 

11. Który nas uczy wlęcey nad 
bydlęta ziemskie, y nad ptactwo 
niebieskie ćwiczy nas. 

12. Tam wołać będą, a nie wy¬ 
słucha, dla pyeby złych, 

18. Nie próżno tedy Bóg wy¬ 
słucha, y Wszechmocny w każde¬ 
go sprawę weyźrzy. 

14. Y kiedy rzeezesz: Nie ba¬ 
czy: sądź się przed nim, a po- 
esekay go. 

15. Teraz bowiem nie nżywa 
eapalezywośći swoićy, ani się ba- 
rzo mści złośćł. 

* 16. A tak Job próżno otwarza 
usta swe, y bez nmieiętnośći roz¬ 
mnaża słowa. 

ROZDZIAŁ XXXVI. 

EUu sprawiedliwości Bożey 
broniąc, uczy że Pan Bóg prze¬ 
to karze, aby wyćwiczył: prze¬ 
to mówi, aby k sobie ludzie przy¬ 
szli, a te co się k niemu nawra - 
caią wysicobodza, y upomina 
Joba aby się upominawczy ko¬ 
rzył Panu, obiecuiąc mu wiele 
dobrego . 

1.1PEzydawaftąe tóż Blin to mó¬ 
wił: 

2. Poczekay mię mało, y oka- 
żęć: bo iescze mam co o Boga 
mówić. 

8. Powtórzę umieiętnośó moię 
od początku, a dowiodę iż stwo- 
rzyćiel móy iest sprawiedliwy. 

4. Bo zaiste bez kłamstwa mo¬ 
wy moie, y doskonała umieiętnośó 
pokaże się tobie. 

5. Bóg możnych nie odrzuca, 
ponieważ y sam iest możny. 

6. Ale nie zbawia niezbożnych, 
a sąd ubogim dawa. 

7. Nie odwróći od sprawiedli¬ 


wego oczu swoich, y Króle na 
stolicy sadza na wieki, a oni by¬ 
wałą wywyższeni. 

8. A ieśli będą w okowach, y 
związani powrozami ubóstwa. 

9. Pokaże im ucsĄrnki ich, y 
złości ich, że byli gwałtownicy. 

10. Odsłoni też ucho ich aby 
karał: y będzie mówił aby się na¬ 
wrócili od nieprawości. 

11. Ieśli usłuchaią y strzedz bę¬ 
dą, wypełnią dniswoie w dobrach, 
y lata swoie w sławie: 

12. Ale ieśli nieusłuobnią, 
przeydą przez miecz, y będą zal¬ 
eczeni w głupstwie. 

18. Obłudni y chytrzy wzru- 
szaią gniew Boży, ani wołać bę¬ 
dą gdy ich powiążą. 

14. Umrze w zaburzeniu dusza 
ich, y żywot ieh między niewie- 
śćiuchami. 

15. Wyrwie ubogiego z ucisku 
lego, y odkryie w kłopocie ucho 
iego. 

16. Atak wybawi ćię z dziury 
ćiasoey barzo szeroko, y któia 
nie ma pod sobą fundamentu: 
odpoezynienie stołu twego będzie 
pełne tłustośći. 

17. Sprawa twoia lako niezbo¬ 
rnego osądzona iest, sprawę y 
sąd odnieśiesz. 

18. Niechayże ćte tedy gniew 
nie zwycięża, abyRsogo ućisnął: 
ani mnostwo darów niech ćię nie 
nachyla. 

19. Złóż wielkość swą bez kło¬ 
potu , y wszytkie duże w mory. 

20. X\p przewlaczay nocy, aby 
wstąpili ludzie miasto nich. 

21. Strzeż abyś nieustąpił ku 
nieprawości: boś tćy począł na— 
szladować po nędzy. 

22. Oto Bóg wysoki w mocy 
swoióy, a żadeu iuu nie iest podo¬ 
bny między zakonodawcami. 

23. Kto się bcdźie inrtgł wyba- 

. A al.A 
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dać dragi iego? abo kto mu rzec 
może: Uczyniłeś nieprawość? 

24. Pomni że nieznasz sprawy 
lego , o którey śpiewali mężowie. 

25. Wszyscy lodzie go widzą, 
każdy patrzy zdaleka. 

26. Oto Bóg wielki, przewyż- 
szaiący umieiętnośo naszę: liozba 
lat iego nieoszacowana. 

27. Który odeynwie krople 
dżdżowe, a wylewa gwałtowne 
dżdże na kształt wirów. 

28. Które z obłoków płyną, któ¬ 
re okrywaią wszytkie rzeozy z 
wierzchu: 

29. Ieśli będzie chciał rozcią¬ 
gnąć obłoki lako namiot swóy. 

80. A błyskać światłem swoim 
z wierzchu, y brzegi morskie o- 
kryie. 

31. Bo przez te sądzi narody, y 
daie poka^i wiele łodziom. 

32. W rękach kryie światłość, 
y każe iey aby zaśię przyszła. 

33. Powiada o niey przyiaćie- 
lowi swemu, że ośiadłość lego 
iest, ażeby mógł przyśdź de niey. 

ROZDZIAŁ XXXVII. 

Elki % dziwnych skutków Bo¬ 
żych 9 dokłada Bożey mądrości y 
możności , sprawiedliwości y y są¬ 
dy iey o bydź nieodstępne powiada . 

IV f 

l.-k w A to zlękło się serce moie, 
y zruszyło się z mieysca swego. 

2. Słuchayćie słoehania w stra¬ 
chu głosu iego, y dźwięku z ust 
iego wychodzącego. 

3. Pod wszytkie niebiosa en 
przegląda, a światłość iego nad 
granicami ziemie. 

4. Za nim dźwięk ryozeć bę¬ 
dzie, zagrzmi głosem wielkość! 
swey, a nie będzie dośćigniony, 
gdy usłyszan będzie głos iego. 

6. Zagrznri Bóg głosem swym 


dźiwnie, który czyni rzecay wiel¬ 
kie a nie wybadane. 

6. Który każe śniegowi aby 
spadał na ziemię, y dżdżóm zimy 
y gwałtownemu dżdże wi mooy 
swoiey. 

7. Który na ręce wszytkioh lu¬ 
dzi znaczy, aby każdy znał spra¬ 
wy sweie. 

8. Wnidźie zwierz do lamy, y 
w legowisku swoim mieszkać bę¬ 
dzie. 

9. Od gwiazd połodniowyeh 
wynidźie burza, a od wozu nie¬ 
bieskiego zimno. 

' 10. Gdy Bóg wiele, zsiada się 
lód, y zaśię szćroko się rozle¬ 
wnią wody. 

11. Zboże pragnie obłoków, a 
obłoki rospusczaią światło swoie. 

12. Które obchodzą wkoło, 
gdziekolwiek le wola sprawnią- 
cego wiedzie, ku wszytkiemu, 
oo im każe na okręgu ziemie: 

13. Choćia w iednym pokole¬ 
niu, choćia w ziemi swoićy, choć 
na którym kolwiek młeyscu miło¬ 
sierdzia swego naleźś ie roskaże. 

14. Słuchay tego Jobie: stóy, 
a przypatruy się dziwnym spra¬ 
wom Bożym. 

15. i zali wićsz kiedy Bóg 
dżdżom przykazał, aby okazały 
światłość obłoków iego? 

16. Izaii znasz śćieżki obło¬ 
ków wielkie, y doskonałe umie¬ 
jętności? 

17. Aza odzienie twoie nie iest 
ciepłe, gdy przewiewa ślemię 
wiatr z południa. 

18. Pod obnoś ty znfan budował 
niebiosa które są barzo mocne ia- 
koby z miedzi ulane. 

19. Ukaż nam co mu rzec ma¬ 
my, bośmy ogarnieni ciemnością. 

20. Któż mu powić co mówię? 
choćby też mówił człowiek, bę¬ 
dzie pożarty. 

21 . 
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21* Ale tera* nie widzą świa¬ 
tłość!: z prędka powietrze zślę- 
dźie się w obłoki, a wiatr prze¬ 
chodząc z pędzi ie. 

22. Z północy złoto przychodzi, 
a od Boga boiaźliwe chwalenie. 

23. Godnie go paleść nie może¬ 
my: wielki mocą, y sądem, y spra¬ 
wiedliwością, a wysłowi on bydź 
nie może. 

24. Dla tegoż będą się go bać 
mężowie, a nie będą sinieć patrzyć 
wszyscy którzy się sobie zdadzą 
mądrymi* 

ROZDZIAŁ XXXVIII. 

Bóg mówi do Joba y y powia~ 
da mu dziwne sprawy } które u- 
czynił od początku } a tym do- 
wodzi ze sobie równego niema . 

1. Al Odpowiadaiąo Pan Jobowi 
z wichru, rzćkł: 

2. Któż to iest który wikle wy¬ 
roki słowy nlerostropneml ? 

3. Przepasz iako mąż biodra 
twoiec będę ćię pytał, a odpo- 
wiadsy mi. 

4. Gdzieś był gdym nakładał 
fundamenty ziemie? powiedz mi 
łeśli masz rozum. 

5. Kto założył miary iey, leśU 
wiesz? abo kto nad nią sznur 
rozćiągał? 

0. Na czym podstawki idy są 
ugruntowane? abo kto założył ka¬ 
mień iey narożny? 

7. Gdy mię chwaliły wespół 
gwiazdy zaranne, y śpiówali 
wszyscy synowie Boży? 

8. Kto zamknął drzwiami mo¬ 
rze, gdy się wyrywało iakoby z 
żywota wychodząc: 

i). Gdym kładł obłok szatę ie- 
go, y mrokiem iako pieluchami 
dźiećinnćmi obwiłał? 

10* 'Obtoczyłem ie granicami 


JOB* ttożd. xxxvttt. r*$ 

mcmi, y przyprawiłem zaworę y 
drzwi i 

11. Yrzekłem: Aż poty prziy* 
diiesz, a daley nie postąpisz, y 
tu rozbiiesz nadęte wały twole. 

12. Azaś ty po narodzeniu two¬ 
im roskazał świtaniu, y ukaza¬ 
łeś zorży mleysce idy? 

13. Y trzymałeś strząsając koń¬ 
czyny ziemie, y wytrząsnąłeś m 
nićy niepobożne? 

14. Będzie przywrócona iako 
błoto pieczęć, y będzie stała ia¬ 
ko odzienie: 

15. Odięta będzie od niezbo- 
żnikćw światłość ich, y ramię wy¬ 
sokie złamane będzie. 

16. Azaś wszedł do głębokość! 
morskich, y przechodziłeś się po 
dnie przepaści? 

17. Azać otworzone są bramy 
śmierci, y widziałeś Srzwl ćie- 
mne? 

18. Azaś oglądał szćrokość zie¬ 
mie? powiedz mi, Jeśli wiósfl 
wszytko, 

19. Na którey drodze światłość 
mieszka, a ciemność! które iesl 
mleysce: 

20. Abyś przywiódł każde ku 
końcowi swemu, a wyrozumiał 
ścieżki domu iego. 

21. Wiedźiałeśii na on czas żeś 
się miał urodzić? a Małeśli liczbę 
dni twoich ? 

22. Izaliś wszedł do skarbu 
śniegu, abo skarby gradu oglądał? 

23. Którem nagotował na czas 
nieprzyjaciela, na dzień bitwy y 
walki. 

24. Którą drogą roachodźi się 
światło, dźieli się gorącość na 
ziemi? 

25. Kto dał bieg bafzo gwałto¬ 
wnemu dżdżowi, y drogę grzmią¬ 
cemu gromowi > 

20. Aby szedł ddscz nn ńlifflif , 
48$ baz 
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be* człowieka na pusczy, gdzie 
żaden człowiek nie mieszka, 

27. Aby napełnił bezdrożną y 
y pustą, a wywiódł trawę zieloną? 

28. Kto test oycem dżdża? abo 
kto zrodził krople rossy? 

29. Zczyiego żywota wyszedł 
lód? a mróz z nieba kto spłodził? 

80. Wody twardnieią iako ka¬ 
mień, y ścina się wierzch prze¬ 
paści. 

81. Izali będziesz mógł złączyć 
iasne gwiazdy Baby, abo okrąg 
Wozu niebieskiego będziesz mógł 
rozerwać? 

32. Izali wywodzisz Jutrzenkę 
czasu swego, a źwierzęoóy gwiaź¬ 
dzie nad synami ziemskimi wsta¬ 
wać każesz? 

83. Izali wiesz porządek nieba, 
y postawisz sposób iego na ziemi? 

34. Izali podniesiesz głos twóy 
do obłoka, a gwałt wód okryie 
cię? 

35. Izal i Vy puścisz łyskawice y 
póydą, a wróciwszy się rzeką to¬ 
bie: Owosmy? 

36. Kto włożył we wnętrznośći 
człowiecze mądrość? abo kto dał 
kurowi rozumność? 

87. Kto wysłowi sposób nie¬ 
bios, a harmońiiey niebieskiey, kto 

każe usnąć? 

88. Giy się sypał proch na zie¬ 
mię, y breły się zlepiały? 

89. Izali ułapisz lwioy pokarm, 
y duszę sczeniąt iey napełnisz? 

40. Gdy leżą w łóżkach, a w 
laakiniach zasadzaią się? 

41. Kto gotuie krukowi iadło 
iego, gdy dźieći iego wołaią do 
Boga, tułaiąc się, że nie maią 
pokarmu? Psml. 146 . 9 . 


ROZDZIAŁ XXXIX. 

Powieda Bóg Jobowi wielkie 
rzeczy o swym stworzeniu, y o- 
pisuie wielu zwierząt przyro¬ 
dzenie. 

1. Użali wiesz czas porodzenia 
dzikich kóz na skałach, aboś wi¬ 
dział gdy łanie rodzą? 

2. Rozliczyłeś miesiące poczę¬ 
cia ich, y wiedziałeś czas rodze¬ 
nia ich? 

8. Skurczaią się na płód y ro¬ 
dzą, y ryk wypusezaią. 

4. Oddzielają się dźieći ich, y 
idą na paszą: wychodzą, y nie- 
wraeaią się do nich. 

5. Kto wypuścił osła dzikiego 
wolno, a pęta iego kto rozwiązał? 

6. Któremum dał dom na pu- 
sczy, y mieszkanie iego w słonóy 
ziemi. 

7. Gardzi zgraią mieyską, nie 
słuoha głosu wyćięgacza. 

8. Patrzy po górach pastwy swo- 
ićy, y wszelkie źielonieiące wy- 
szukiwa. 

9. Izali rynoeeros, będzie chciał 
tębiesłużyć, abo zmieszka u żło¬ 
bu twego ? 

10. Izali uwiążesz rynooerota 
na oranie lócem twoim? abo bę¬ 
dzie łamał skiby dolin za tobą? 

11. Aza będziesz miał ufanie 
w wielkiey mocy iego, y zosta¬ 
wisz mu roboty twoie? 

12. Izali mu wierzyć będźiesa 
żęć wroći naśienie twoie, y gu¬ 
mno twoie zgromadzi? 

13. Pióro strusowe podobne iest 
pióróm herodiona y iastrząbowym. 

14. Gdy zostawia iayoa swoie 
na ziemi, ty ie podobno w piasku 
zagrzeiesz ? 

15. Zapomina że ie noga pode¬ 
ptać może, abo zwierz polny ze¬ 
trzeć. 

16 . 
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16. Zatwardza się przóćiw dzie¬ 
ciom swoim, iakoby nie iego by¬ 
ły, próżno praoował gdyż żadna 
boiaźn nieprzymnszała. 

17. Bo ma Bóg odiął mądrość, 
y nie dał wyrozumienia. 

18. Gdy czas prziydźie, skrzy¬ 
dła ku górze podnosi: smieie się 
ż konia y z ieźdzca iego: 

19. Izali dasz koniowi moc, a 
obtoczysz szyię iego rzaniem? 

20. Izali go spędzisz iako sza¬ 
rańczą ? sława nozdrzy iego straeh. 

21. Kopie ziemię kopytem, wy- 
skakuie śmiele: bieży przeciw 
gbroynym. 

22. Gardzi strachem, ani ustę- 
puie mieczowi. 

23. Nad nim chrzęścić będzie 
eaydak, błyskać się będzie drzew¬ 
ce y tarcza. 

24. Pałaiąc a rzaiąo żrze zie¬ 
mię, ani uważa że brzmi głos 
trąby. 

25. Gdy usłyszy trąbę, mówi 
wab, zdaleka czuiewoynę, napo¬ 
minanie hetmanów, y krzyk woy- 
aka. 

26. Izali twą mądrośćią obra¬ 
sta pierzem iastrząb, rozszerzaiąc 
skrzydła swe na południe f 

27. Aza na roskazanie twe 
wzbiie się orzeł, y na wysokich 
mieyscach położy gniazdo swoie? 

28. Na opokaoh mieszka, y na 
przykrych krzemieniach przebywa, 
y na nieprzystępnych skałach. 

29. Ztamtąd upatrnie pokarm, 
a zdaleka oozy iego widzą. 

80. Dźioći iego lizać będą krew: 
a gdziekolwiek będzie ścierw, 
*unet przybywa. 

81. Y przydał Pan, y rzekł do 
Joba: 

82. Izali kto się spióra z Bo¬ 
giem, tak się łatwie uspokoia? 
wżdyć kto strofuic Boga, ma mu 
odpowiadać* 


83. A Job odpowiadaiąo Panu 
rzćkł: 

84. Którym lekce mówił, cóż 
mogę odpowiedźióćY rękę moię 
włożę na usta mole. 

35. Iednęm rzecz mówił, któ- 
rey bodayem był nie mówił: y 
drugą, do którey więoey nie przy¬ 
dam. 

ROZDZIAŁ XL. 

Boy opowiada złość Behemota, 
albo Błonia> który duchownie 
znaczy Antychrysta, tudiiesz 
tez y pychę Lewiatana , albo 
wieloryba y który test szatan, 
wypisuie . 

1. A Odpowiadaiąo Pan Jobowi 
z wichru, rzćkł: 

2. Przepasz iako mąż biodra 
swe: będę ćię pytał: a powiedz mi. 

3. Izali wniweoz obrócisz sąd 
móy, y potępisz mię, abyś się ty 
usprawiedliwiły 

4. A ieśli masz ramię iako Bóg, 
a ieśli grzmisz głosem podobnym. 

5. Oblecz się w ozdobę, y wy¬ 
nieś się wzgórę, y bądź chwa¬ 
lebnym, y obleoz się w piękne 
szaty.. 

6. Rosprósz harde wzapalozy- 
wośći twoiey, a weyźrzawszy na 
wszelkiego hardego, poniż. 

7. Weyźrzy na wszytkie py¬ 
szne, a zelży le, y zetrzy nie- 
zbożnika na mieyscu ich. 

8. Zakriy ie w prochu pospołu, 
a oblicza ich ponurz w dół. 

9. Y ia przyznam że ćię może 
zbawić prawica twoia. 

10. Oto Behemotb, któregom u- 
czynił z tobą, będzie iadł siano 
iako wół: 

11. Moc iego w biodrach iego, 
a śiła iego w pępku brzucha iego. 

12* Ruiiza ogonem swym iako 

ce- 
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eedr em, żyły iąder lego są po¬ 
wikłane. 

13. Kolei lego lako pisozele ' 
miedziane, chrżęstki iego lako 
kiach/ żelazne. 

14. On iest początkiem dróg 
Bożych, który go uczynił! przy¬ 
łoży miecz swóy, 

15. Tema góry trawę rodzą: 
.wazytkie bestyie polne grać tam 
Będą. 

16. Pod ćieniem sypia, wtay- 
nika trzciny, y na mieysoach wil¬ 
gotnych. 

17. Zakrywaią cienie cień ie¬ 
go, ogarną go wierzby potoku. 

18. Oto wypiie rzekę, a nie za- 
dśiwi się: a ma nadzielę że się 
Jordan wiele w gębę iego. 

19. Oczyma sweuii iako wędą 
bierze ji, a na palach przekole 
nozdrze swoie. 

20. Aza będziesz mógł wycią¬ 
gnąć Lewiathana wędą , a powro¬ 
zem uwiążesz Język iego? 

21. Izali zawleczesz obrączkę 
przez nozdrza iego, abo tarniem 
przekolesz czeluść iego? 

22. Izali rozmnoży do ćiebie 
prośby, abo będzie z tobą mówił 
łagodnie? 

23. Izali uczyni przymierze z 
tobą, y weźmiesz go za sługę 
wiecznego ? 

24. Aza naigrawać go będziesz 
iako ptaszka, abo ji uwiążesz 
dźiewkam twoim? 

25. Zrąbaią go przyiaćiele, 
rozdzielą go kupcy? 

26. Izali napełnisz niewody 
skórą iego, abo wićrszą rybną, 
głowę iego: 

27. Włóż nań rękę twoię: 
wspomni na bitwę, a więcey nie- 
przydaway mówić. 

28. Oto nadźieia iego omyli go, 
a przed oczyma wazytkich slrącon 
będzie* 


ROZDZIAŁ XLI. 

leszcze opisuie Lewiałana 9 al¬ 
bo Wieloryba piekielnego y co iest 
za przyrodzenia , a co za po¬ 
wagi: a na koniec zamyka że iest 
Królem wszyCkich pysznych . 

IV 

1. d. w ie iako okrutny obudzę go: 
bo któż się może sprzećiwió twa¬ 
rzy moiey? 

2. Kto mi dał pierwćy, żebyoh 
mu oddał? wszytko co iest pod 
niebem, moie iest. 

3. Nie przepusczę mu, y sło- 
wam możnym, y ku proszeniu na- 
stroionym. 

4. Któż odkryło wierzch odzie¬ 
nia iego, a w posrzodek gęby ie¬ 
go kto wnidźie? 

5. Wrota paszezeki iego kto 
otworzy? w koło zębów iego 
strach. 

6. Ciało iego iako tarcze lane, spo- 
ione łaskami przyćiskaiącćmi się. 

7. ledna z drugą się spala, a 
ani wiatr wchodzi przez nię. 

8. ledna do drugiey przylgnie, 
a trzymając się siebie żadnym 
sposobem nie będą rozdzielone. 

9. Kichanie iego blask ogniowy, 
a oczy iego iako powieki zarania. 

10. Z ust iego lampy wychodzą, 
lako pochodnie ognia zapalone. 

11. Z nozdrzy iego wychodzi 
dym, iako z garnca podpalonego y 
wrzącego. 

12. Dech iego węgle zapala, a 
płomień z ust iego wychodzi. 

13. W szyi iego będzie mie¬ 
szkała moc, a niedostatek przed 
obliczem iego ohodźi. 

14. Członki ciała iego spaiaią 
się społu: wypuści nań pioruny 
a na inne się inieysce nie uniosą. 

15. Serce iego zatwardnieie ia¬ 
ko kamień, y zbiie się iako ko¬ 
walska nakowalnia. 

16 . 
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16. Gdy się podniesie zlękną 
się Aniołowie, a przestraszeni 
czyścić się będą. 

17. Gdy się go imię mieoz, o- 
etaó się nie będzie migi ani o- 
fsczcp, ani panoerz. 

18. Poezytać bowiem będą 
żelazo, za plewy, a miedź za 
spróchniałe drewno. 

19. Nie zapłoszy go strzelec, 
we źdźbło mu się obróciły ka¬ 
mienie proce. 

20. Młot iako źdźbło poezytać 
będzie, y śmiać się będzie z mie- 
eącego drzewcem. 

21. Pod nim będą promienie sło¬ 
neczne, y naśćiełe sobie złota ia- 
ko błota. 

22. Uczyni że będzie wrzała 
głębokość morza iako garniec, y 
uczyni iako gdy maści kipią. 

23. Za nim świecić będzie 
ścieżka, będzie mu się zdała głę¬ 
bokość iakoby ośiwiała. 

24. Niemasz na ziemi mocy, 
któraby się mu przyrównać mo¬ 
gła, który uczynion iest aby się 
nikogo nie bał. 

25. Wszytko wysokie widzi, 
on iest Królem nad wszcmi syn- 
mi pychy# 

ROZDZIAŁ XL1I. 

Uznawa się Job, y wyznawa, 
%e nie mądrze mówił . Pan Bóg 
go przekłada nad przyiaćioły, y 
modli $ię za nimi, we dwóy na - 
eób wziął w szyi kiego, co pierw ey 
miał 9 a potym będąc pełen lat, 
umarł . 

1*«A. Job odpowiadaiąo Panu, 
rzćkł: 

2. Wiem iż wszytko możesz, 
a nie iest ći żadna myśl tayna. 

3# Któż iest taki co tai radę bez 
umieif tnośći 7 przetom nie mądrze 


mówił, y to co nad miarę prze¬ 
chodziło wiadomość moię. 

4. Słuchay, y ia będę mówił: 
spytam ćię a odpowiedz mi. 

5. Słuchem ucha słyszałem ćię, 
a teraz oko moie widzi ćię. 

6. Przetóż sam śiebie winuię, 
y czynię pokutę w perzu y w po¬ 
piele. 

7. A gdy Pan odmówił te sło¬ 
wa do Joba, rzćkł do Elipliaza 
Themanitczyka: Rozgniewała się 
zapaiczywość moia na ćię, y na 
dwa przyiaćioły twoie, iżeśćie nie 
mówili przedemną prawie, iako 
Job sługa móy. 

8. A tak weźmiyćie sobie śiedm 
byków y śiedm baranów, a idźcie 
do sługi mego Joba, a ofiarnyćic 
całopalenie za śiebie: a Job sług i 
móy będzie się za was modlił: o - 
blicze lego prziymę, aby wam 
głupstwo nie było poczytane: bo- 
śćie nie mówili prawie ku mnie 
iako Job sługa móy. 

9. Poszli tedy Eliphaz Thema- 
nitczyk, y Baldad Suhitozyk, y 
Sopbar Naamatezyk, y uczynili 
iako był Pan do nich mówił, y 
przyiął Pan oblicze Jobowe. 

10. Nawrócił się też Pan na 
pokutę Jobowę, gdy się on mo¬ 
dlił za przyiaćioły swoie. Y prz>- 
czynił Pan wszego cokolwiek miał 
Job we dwóy nasób. 

11. A bracia iego, wszyscy 
przyszli do niego y wszytkie sio¬ 
stry iego, y wszyscy którzy go 
przed tym znali, y iedli z nim 
chleb w domu iego, y kiwali nad 
nim głową y ćieszyli go ze wsze¬ 
go złego które nań był Pan prze¬ 
puścił: y dali mu każdy owcęie- 
dnę, y nausznicę złotą ifednę. 

12. A Pan błogosławił pośle¬ 
dnim Jobowym więcćy niźli po¬ 
czątkowi iego. Y miał czternaście 
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tysięcy owiec y sześć tyśięcy 
wielbłądów, y tyśiąe iarzm wo¬ 
łów, y tysiąc oślic. 

13. Miał tćż śiedm synów y 
trzy córki. 

14. Y dał imię ledney Dzień, 
• drugióy imię Kassia, a trzećićy 
imię Róg bsrwiozki. 

13. Y nienalazły się niewiasty 


tak piękne, inko córki Job o we, 
we wszytkićy ziemi: y dał im o- 
ciee ich dziedzictwo między bra¬ 
cią ich. 

16.^ A Jeb żył po tym sto y 
czterdzieści lat, y widział syny 
swe y syny synów swoich a* do 
czwartego pokolenia, y umarł bę¬ 
dąc stary y pełen dni. 


9 


KSIĘGI 

PSALMÓW. 


PSALM I. 

Opisuie w pierwszym Psalmie 
drogę ku wiecznemu błogosła- 
* wieństwu. 

n 

L -*wŁogosławiony mąż, który 
nie chodził w radzie niezbożnych, 
y na drodze grzesznych nie stał, 
y na stolioy zaraźliwość! nie sie¬ 
dział. 

2. Ale w zakonie Pańskim wo- 
“ lego, a w zakonie iego będzie 
rozmyślał we dnie y w nocy. Jos. 

Ms Oa 

8. Y będzie lako drzewo które 
wsadzone iest nad śćićkanlem 
wód, które swóy owoc da czasn 
swego. Jerem. 17. 8. 

4. A liśćie iego nie opadnie: y 

wszytko cokolwiek czynić będzie, 
posczęśći się. ’ 

5. Me tak niezbożni, nie lak: 
ale lako prooh, który rozmiata 
'Watr z wierzchu ziemie. 


6. Przetóź nie powstaną niezbo¬ 
rni ey na sądzie: ani grzćsznicy 
w zebrania sprawiedliwych. 

7. Abowiem zna Pan drogę 
sprawiedliwych: a droga niezbo- 
żnyeh zginie. 

PSALM U. 

Prorok o tych mówi, którzy 
załogi czynili przeciwko króle¬ 
stwu Chrystusowemu , y o iego 
wywyższeniu. 

f 

!• w^Zemu się wzburzyli pogani, 
a indzie rozmyślali próżne rzeczy? 

2. Stanęli wespół Królowie 
ziemscy, a książęta zeszli się W 
gromadę przećiw Panu, y prze¬ 
ciw Chrystusowi lego. 

8. Potargaymy, związki ich: y 
zrzućmy z siebie iarzmo ich. 

4. Który mieszka w niehicśicch 
naśmieie się z nich: a Pan szy¬ 
dzić z niob będzie. 

3 . 
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s. Wy t*4ś|. ■owił do ntoh 
wipiiwrłc o wola, y w sapało ży¬ 
wości swćy potrwoży ie. 

6. A iam iest postanowień Kro** 
leia od niego nad Stenem górą 
fiwiętą tego, opowiadaiąo pmy- 
kasaaio tego. 

7. Fan rzókt do mnie: Tyś iest 
tynem moim, iam ćiebie dziś zro¬ 
dził. Bzie. ia . aa. Żyd. i. 6. y 
ł. 5. 

8. Źąday odenmie, y dam ći 
pogany dźiedńlrtwo twoie, a o- 
ńiadłość twą krato ziemie, 

9. Będziesz ie rządził, laską 
żelazną a iako naczynie garnczar- 
akie pokruszysz ie. Apoc. 9. 97. 
9 i9. td. 

10. A teraz Królowie rozn- 
mićyćie: ćwiozćie się którzy są¬ 
dzicie ziemię. 

11. Służśie Fana wboiaźnl: a 
radnyćie się mu ze drżeniem. 

12. Chwycćic ślę nauki, by się 
kiedy nie rozgniewał Pan: y nie- 
poginęliśćie z drogi sprawiedli¬ 
wej. 

13. Gdyby się wkrótce zapalił 
gniew lego, Błogosławieni wsay- 
acjr którzy w nim ufaią. 

PSALM UL 

Psalm Dawidowy, gdy uciekał 
przed Absolonem synem swoim. 

1. Psalm Dawidowy, gdy ucie¬ 
kał przed Absolonem synem swo¬ 
im. (2. Król. 15. 14.) 

P 

2. ** Anie, przecz się rozmnoży¬ 
li co mię trapią? wiole ich po¬ 
wstałą przeóiwko mnie. 

^ 8. Wiele ich mówią duszy njo- 
Uy: Niema teu zbawienia w Bogu 
swoim. 

4. Ano iy Panic icstcś obrońca 


móy, eh wała mola, y podwyższa* 
iący głowę moię. , 

*. Głosem moim wołałem do 
Pana: y wysłuchał mię z góry 
śtriętey sweiey. 

6. Iam spał y twardo® zasnął: 
y wstałem, bo Pan obronił mię. 

7. Nie będę się bał tysięcy lu- 
du około mnie leżącego: powstań 
Panie, wybaw mię Bożo móy. 

8. Boś ty pobił wszytkie sprze¬ 
ciwiające mi się bez przyczyny: 
pokruszyłeś zęby grzeszników. 

9. Pańskie iest wybawienie: a 
nad ludem twoim błogosławień¬ 
stwo twoio. 

PSALM IV. 

Człowiek sprawiedliwy sam się 
upomina ku sprawam cnotliwym, 
są leż shtca kościoła w smutku 
będącego. 

1. Na koniec w pieśniach, Psalm 
Dawidowi. 

K^ledym wzywał, wysłuchał 
mię Bóg sprawiedliwośói moićy, 
w ućtśfiieniu rozprzestrzeniłeś mi. 

Zmiłuy się nademaą, a wysłu— 

I ohay modlitwę moię. 

3. Synowie człowieczy pókiż 
ciężkiego serca? przecz miłuiećie 
marność; y szukacie kłamstwa? 

4. Wićdzćież iż dziwnym u— 
czynił Pan świętego swego, wy¬ 
słucha mię Pan gdy zawołam do 
niego. 

5. Gniewaycie się a nie grzesz¬ 
cie: co mówicie w sercach wa¬ 
szych, na łóżkach waszych żm- 
łuyćie. Eph. 4. 96. 

6. Ofiarnyćie ofiarę sprawiedli¬ 
wości, a ufayćie w Panu, wicie 
ich mówią: któż nam okazał do¬ 
bra? 

7. Naznamiouowaua iest nad 

na- 
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mai śwlatłoś oblicza twego Pe¬ 
nie: dałeś weeele wsercu moim. 

8. Od urodzaiu zboża, wina, 
y oliwy §wóy rozmnożeni są. 

9. W pokoln pospołu będę opał, 
y odpoezywał 9 

łO. Bo ty Panie osobliwie w 
aadźieiey postanowiłeś mię. 

PSALM V. 

Modlitwa kościoła Chrzesćiań- 
skieyo, okazuie Prorok że mia¬ 
ła bydi wysłuchana, oznaymia 
też fałeszne uczy ciele, a którzy 
mieli bydi » kościoła wyrzuceni. 

1. Na koniec: m tę która dzie¬ 
dzictwa dostępuie y Psalm Dawi¬ 
dowi. 

9. Słowo aoie prziymi w uszy 
Panie: wyroaumióy wołanie moie. 

8* Pilnie słnchay głosu modli- j 
twy moióy, Króla móy y Boże 
póy. 

4. Bo do ćieble modlić się będę: 
Panie rano wysłuchasz głos móy. 

i. Bano będę stał przed tobą y 
uyźrzę: abowiem nie Bóg ohoąoy 
nieprawość! ty iesteś. 

6. Ani mieszkać będzie przy 
tobie złośnik: ani się ostoią nie¬ 
sprawiedliwi przed oozyaa twćmi. 

7. Nienawidzisz wszytkioh, któ* 
rzy broią nieprawość: zatraćisz 
wszytkie którzy mówią kłamstwo. 

8. Mężem krwawym y zdradli¬ 
wym brzydzi się Pąn; ą ia w 
mnóstwie miłosierdzia twego 9 

Wnidę do doma twpgo: pokło* 
nię się ku kościołowi twema swię** 
tema w bolaźni twoiey. 

9. Panie prowadź mię w spra-> 
wiediiwości twoieys dla nieprzy- 
iaćićł moich prostuy przód obli- 
c*wu twoim drogę muię. 


10. A bowiem nlómasz wośćioeh 
ich prawdy: serce ich iest marne. 

11. Grób otwarty gardło ioh 9 
ięzyld swymi zdradliwie poczy¬ 
nali, osądź ie Boże. Rzym. 3. id. 

Nieobcy upadną od myśli swo¬ 
ich, wedle mnóstwa niezbożnośći 
ich, wypądź ie, bo cię rozdra¬ 
żnili Panie. 

12. Y nieoh się rozweselą wszy* 
scy, którzy nadzielę matą w to¬ 
bie: na wieki radować się będą, 
y będziesz mieszkał w nich. 

Y będą się chlubić w tobie wszy* 
soy, którzy miłuią Imię twoie: 18. 
abowiem ty będziesz błogosławił 
sprawiedliwemu. 

Panie, lako tarczą dobrey wo- 
lóy twey obtoczyłeś nas. 

PSALM VI. 

Modlitwa dusze żałośney ku 
Panu Boyu na się czuie srogośó 
sądu przyszłego, przez sprośne 
grzechy swoie • 

1. Na koniec wpiośniaoh, Psalm 
Dawidowi na oktawę. 

2.Anie, nie w zapalczywośći 
twey strofuy mię, ani w gniewie 
twoim karz mię. 

8. Zmiłuy się nadeniną Panie 
bom ći ohory: uzdrów mię Panie 
boć strwożone są kości moie. 

4. Y dusza mola strwożona iest 
barzo: ale ty Panie pókiż? 

5. Nawróć się Panie, a wyrwi 
duszę moię: zbaw mię dla miło- 
śierdźia twego. 

6. Abowiem w śmierć! niómass 
ktoby na ćię pamiętał: a w pie¬ 
kle ktoć wyznawać będzie I 

7. Pracowałem w płaczu, moim, 
będę omywał na każdą noc łóżko 
moie: łzami moiemibędę polewał 
pościel swoię. 

8 . 
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8. Strwożyło się od zapalezy- 
wośći oko moie: zstn rżałem się 
między wszytkimi nieprzyiaćioły 
md uii. 

0. Odstąpcie odemnle wszyscy 
którzy nieprawość ozynićie: abo- 
wicm wysłuchał Paa głos płaczu 
moiego. Matth. 7. 23. y 35. 4i. 
Luc. id. 27. 

10. Wysłuchał Pan prośbę mo- 
tę, Pan modlitwę moię przyiął. 

11. Niech się zawstydzą, y 
wielce zatrwożą wszyscy nieprzy- 
iaćiele moi: niech się nawróeą y 
zawstydzą barzo prędko. 

PSALM V1L 

Ten Psalm iett o niewinności 
Pana Jezusa, y a tego wniebo¬ 
wstąpieniu, który śpiewał Panu 
Dawid, a są słowa Chusy syna 
Jemini. 

!• Psalm Dawidów, który śpie¬ 
wał Panu za słowa Chnsy syna 
lenini. Q2. Król. i6j 

2.1PAnie Boże móy w tohiem 
nadzielę położył: wybaw mię od 
wszytkich przeszladowoów moich, 
y wyzwól mię. 

8. By kiedy nie porwał lako 
lew dnszc moióy, gdy niómasz 
ktoby odkupił, ani ktoby wybawił. 

4. Panie Boże móy, ieślim to u- 
czynił, ieśli iest nieprawość wrę* 
kaoh moich: 

5. Ieślim oddał oddawaiącym 
mi złe, nieoh upadnę słusznie 
przed nieprzyiaćioły moimi próżny. 

6. Niechay przeszladuio nie- 
przyiaćiel duszę moię, y niech 
poima, y podepcze na ziemi żywot 
móy, a sławę moię niechay w proch 
obróci. 

7. Powstań Panic w gniewie 


twoim y wynieś się na granicach 
nieprzyiaćiół moich. 

Y powstań Panie Boże móy w 
przykazania któreś rozkazał: 8. 
A zgromadzanie narodów obstąpi 
ćię. 

Y dla tego wróć się na wyso¬ 
kość: 9. Pan sądzi narody. 

Sądź mię Panie według spra¬ 
wiedliwości moióy, y według nie¬ 
winności moióy na mnie. 

10. Zginie złość grzeszników, 
a prosto poprowadzisz sprawie¬ 
dliwego badaiący się sero y nó- 
rek Boże. i. Parał. 28. 9. 

Sprawiedliwa 11. pomoc mola 
od Pana, który zbawia prawych 
sercem. 

12. Bóg sędzia sprawiedliwy, 
moony, y cierpliwy: zaż się gnie¬ 
wa na każdy dzień? 

13. Ieśli się nic nawróćićie, 
miecza swego dobędźie: łuk swóy 
naćiągnął y nagotował ji. 

14. Y nałożył na nim naczynlo 
śmierći, strzały swe pałaiąoemi 
sprawił. 

15. Oto rodził niesprawiedli¬ 
wość : poozął bolćść, y urodził nie¬ 
prawość. Job. i6. 86. Isai. 69.4. 

16. Dół otworzył y wykopał ji: 
y wpadł w dół który uczynił. 

17. Obróci się boleść lego na 
głowę lego: a na wiórzch głowy 
iego, nieprawość lego spadnie, 

18. Będę wyznawał Panu we* 
dług sprawiedliwość! iego: y bę¬ 
dę śpiówał imienin w| Papa pą* 
wyższego. 

PSALM VIII, 

Prorokuie Dawid o podwyższa* 
niu, y o uwielbieniu Pana Chry-t 
stusa, y q rozmnożeniu kotów* 
ła iego. 

1. Na koniec na prasy, Psalm 
Dawidowi. 

2 . 
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S.I^Anie, Panie nasz, iakói 
dżiwne fest imię twoie po wszyt- 
kiey ziemi. 

Abowiem wyniosła się wlel- 
możnośó twoia nad niebiosa. 

8. Znst hiomówlątek y ssących, 
uczyniłeś doskonałą chwałę dla 
nieprzyiaćiół twoich, abyś zepso- 
wał nieprzyiaćiela y mśćićiela. 

4. Abowiem oglądam niebiosa 
twoie, dzieła palców twoich: kśię- 
żyo y gwiazdy któreś ty fundował. 

6. Cóż iest człowiek iże nań 
pamiętasz? abo syn ozłowieczy 
iże go nawiedzasz? 

6. Uczyniłeś go mało co mniey* 
czym od Aniołów, chwałą y ozóią 
ukoronowałeś go: Żyd. 2. 7. 

7. T postanowiłeś go nad dzie¬ 
łami rąk twoich. 

8. Podałeś wszytko pod nogi 
lego, owoe y woły wszytkie: nad 
to y zwierzęta polne. Gen. 1. 28. 
i. Cor. 16. 26. 

9. Ptastwo niebieskie: y ryby 
morskie, które się przechodzą po 
ććieżkaoh morskich. 

10. Panie, Panie nasz, iakóż 
dziwne iest imię twoie po wszyt- 
kióy ziemi. 

PSALM IX. 

Mówi tu Prorok o mocy sądu 
ostatecznego } y o Antychryście. 

1. Na koniec za taiemnlce sy^ 
uowskie, Psalm Dawidowi. 

D 

2--®®Ędę wyznawał Panie ze 
wszytkiego serca mego: będę o- 
powiadał wszytkie dziwy twoie. 

8. Rozweselę się y rozraduię 
^ię w tobie: będę śpiewał imię- 
uiowi twemu Nawyższy. 

4. Gdy nicprzyiaćiel ®óy obró¬ 


ci się na wstecz: osłabieiąy pe- 
giną przed oblicznośćią tweią. ' 

5. Boś uczynił sąd móy y spra* 
wę molę: zaśiadłeś na stolicy fctó* 
ry sądzisz sprawiedliwość. 

6. Zgromiłeś narody, y zginął 
ntezbożny: wygładziłeś imię Ich 
na wieki y na wieki wieków. 

7. Nieprzyiaćiclskie miecze u- 
stały nakoniec: y zburzyłeś ich 
miasta. 

Zginęła z trzaskiem pamiątka 
ich 8. A Pan trwa na wieki. 

Nagotował na sąd stolicę swą: 
9. y on będzie sądził okrąg zie¬ 
mie w prawości, osądzi narody 
w sprawiedliwość!. 

10. Y stał się Pan ucieczką u- 
bogiemu: pomocnikiem w potrze¬ 
bach, wnćisku. 

11. Y niech nfaią w tobie któ¬ 
rzy znaią imię twoie: abowiem nie 
opuściłeś szukaiących cię Panie. 

12. Śpićwayćie Panu, który 
mieszka na Sionie: opowiadayćie 
między narody sprawy tego. 

13. Abowiem msczący się krwie 
ich wspominał: nie zapomniał u— 
bogich wołania. 

14. Zmiłuy się nademną Panie: 
weyźrzy na uniżenie moie od nie¬ 
przyiaćiół moich. 

15. Który mię podwyższasz od 
bram śmierć!, abych opowiadał 
wszytkie chwały twoie w bramach 
córki Siońskićy. 

16. Będę się weselił w zbawie¬ 
niu twoim: powięzi! poganie w 
zatraceniu, które przyprawili. 

W sidle tym, które byli skrycia 
zastawili, uwięzła noga ich. 

17. Poznany będzie Pan sądy 
czyniący: w uczynkach rąk swo- 
ioh poymany iest grzesznik. 

18. Niech się grzesznicy obró¬ 
cą do piekła, wszyscy narodowi© 
którzy zapoininaią Boga. 

19. Bo nie do końca będzie za- 

po- 
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TU 


pomnion ubogi: cierpliwość ubo¬ 
gich nie skinie do końca, 

20. Powstań Panie niech się 
nie zmacnia człowiek: niech bę¬ 
dą sądzeni narodowie przed obli- 
cznośćią twoią: 

21. Postaw Panie zakonodawcę 
nad nimi: aby wiedzieli narodo¬ 
wie, iż ludźmi są. 

Psalm X. wedle Żydów. 

1. Cjj&emus Panie odstąpił dale¬ 
ko, przeglądasz w potrzebach, 
w ucisku? 

2. Gdy się pyszni niezbożnik, 
zapala się ubogi: bywałą usidle¬ 
ni w radach które wymyślaią. 

3. Abowiem poohwalon bywa 
grzesznik w żądzach duszy swój: 
a niesprawiedliwy bywa błogo- 
sławion. 

4. Rozgniewał Pana grzósznik, 
wedłng wielkość! gniewu swego 
nie będzie szukał. 

5. Niómasz Boga przed obllcz- 
nośćią iego: splugawione są dro-« 
gi iego na każdy czas.. 

By wsią odięte sądy twoie od o- 
blieznośći iego: nad wszytkimi 
nieprzyiaóioły swymi będzie pano¬ 
wał. 

6. Mówił bowiem w sercu swo¬ 
im: Nie będę poruszon od wieku 
do wieku, bez złego. 

7. Którego usta pełne są zło- 
rzeczeństwa y gorzkośći y zdra¬ 
dy: pod ięzykiem iego praca y bo¬ 
leść. Rzym. 8 . i4. 

8. Siedzi na zdradzie z boga¬ 
tymi w skry tościach , aby zabił 
niewinnego. 

9 • Oczy iego upatruią ubogie¬ 
go: tai się na zdradzie w skry¬ 
tym mieyscu, lako lew w lamie 
swoiey. 

Nastawia sidła aby uchwyćił u- 


begiego: aby połapił ubogiego, 
gdy go przyciągnie. 

10. W ńidle swoim poniży go, 
schyli się y padnie gdy epanule 
ubogie. 

11. Rzekł bowiem w sercu swo¬ 
im: Zapomniał Bóg, odwrócił o- 
blioze swe aby nie widział do 
końca. 

12. Powstań Paaio Bożo, nitek 
się podniesie ręka twoia: nie z*» 
pominay ubogtoh. 

13. Dia czego niezbożnik roz¬ 
drażnił Boga? be mówił w serem 
swym: Nie będźieó się pytał. 

14. Widzisz, (bo ty na bolćść 
y aa u trapieni* patrzysz) abyś 
ie podał w ręce twoie. 

Tobie zostawiony test ubogi: 
śićroćie ty będziesz pomocnikiem. 

15* Skrusz ramię grzćsznika y 
złośnika: będą szukać grzćehu 
iego, a nie naydą. 

16. Pan będzie królował wie¬ 
cznie, y na wieki wieków: wy¬ 
giniecie Poganie z ziemie iego. 

17. Żądzą ubogich wysłuchał 
Pan: przygotowanie serea ich u- 
słyszało ucho twoie. 

18. Abyś uczynił sąd śićroćie 
y chudzinie, aby się więcćy nie 
ważył wielmożyć człowiek na 
ziemi* 

PSALM X. 

A u Żydów H. 

Uczy Prorok odpierać kace - 
rzom, którzy uśiłuią wiemeyo w 
niewierność (twą przewrócić . 

1. Na koniee, Psalm Dawidowi. 

W 

2. ▼ ▼ Ppnu ia ufam: iakóż mó¬ 
wicie duszy moiey ućiekay na gó¬ 
rę iako wróbel? 

8. Bo oto grzesznicy naciągnę¬ 
li luk, zagotowali strzały sive w 

sny- 
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saydakn, aby postrzelali wfle- 
m o ość i prawych sercem* 

4* Abowiem cos był sprawił, 
skazili: sprawiedliwy lepak oo 
uczynił? 

i« Pan w kościele swym świę¬ 
tym, Pan w niebie stolica iego. 
Habac. 2. 20. 

Oczy iego na ubogiego patrzą: 
powieki iego pytsią synów lada- 
kich. 

6* Pan pyta sprawiedliwego: y 
niezbożnego: Lecą kto mihiie nie- 
prawość: ma w nienawiść! duszę 
swoię. 

7. Wyleie iako dósoz na grzć- 
szniki sidła: ogień y siarka y 
wiatr nawałnośći, ezęść kubka ich. 

8. Abowiem sprawiedliwy Pan 
y sprawiedliwość miłuie: prawość 
widziało oblioze iego. 

PSALM XI. 

A u Żydów i2. 

Modlitwa iest rodzaiu ludzkie¬ 
go do Pana Boga, aby raczył 
zesłać cyna swego na iwiat, y 
tak się modlili oni Prorocy iwię- 
H w starym zakonie. 

I. Na konieo na oktawę, Psalm 
Dawidowi* 

2, Zbaw mię Panie, bo ustał 
święty: bo umnieyszyły się praw¬ 
dy od synów ludzkich. 

8* Marne rzeczy mówili każdy 
do bliźniego swego: wargi zdra¬ 
dliwe w sercu y sercu mówili* 

4. Niech zatrać! Pan wszelkie 
usta zdradliwe, y ięzyk bardzie 
mówiący. 

6. Którzy mówili: ięzyk nasz 
iwielmożemy, usta nasze za nami 
są, któż iest Panem naszym? 

6. Dla nędze niedostatecznych. 


y dla wzdychania obogioh teraz 
powstanę, mówi Pan* 

Postawię w zbawienia: śmiele 
będę poczynał w nim* 

7* Słowa Pańskie, słowa czy-* 
sto: srebro w ognia dośwładczo-* 
nc, próbowane z ziemie śiedmkroć 
przeozyśólone. Proc. 90. 6 . 

8* Ty Panie zaohowasz nas: y 
będziesz nas strzegł od rodzaiu 
tego na wieki* 

9. W około nieabożnicy chodzą: 
według wysokości twóy uczynią 
łeś możne syny człowiecze. 

PSALM XII. 

U Żydów i3* 

Żąda Prorok gorącą żądzę 
przysćia syna Bożego na tm 
świat . 

1* Na konieo Psalm Dawidowi* 

Dokądże Panie zapominasz nię 
do końca? dokąd odwracasz o- 
blioze swe odemnie? 

2* Dokąd będę rozbierał rady 
w duszy moiey, frasunek w sercu 
moim przez dzień? 

8* Polciż będzie się podnośit 
nieprzyiaćiel móy nademną? 4. 
Weyźrzy, a wysłuohay mię Pani* 
Boże móy. 

Oświóe oczy moie, bym kiedy 
niezasnął wśmierći: 5. by kiedy 
nie rzćkł nieprzyiaćiel móy: Prze¬ 
mogłem go. 

Którzy mię trapią, będą radzi 
ieśii się zachwieię. 6. Ale ia u- 
fam w miłosierdziu twoim. 

Rozraduiesię serce mole w zba¬ 
wienia twoim: będę śpićwał Pa¬ 
na, który roi dobra dał: y będę 
grał imieniowi Pana nawyższego. 

PSALM 
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PSALM XI1L 
U Żydów i4. 

Przymawia Prorok Żydom, 
któr%y ntechćieU wierzyć Panu 
Chrystusowi, a iż wszyscy ludzie 
są grzeszni, chyba Pana Chry¬ 
stusa, okazuie • 

1. Na koniec, Psalm Dawidowi. 

Rzekł głupi w stron swoim: 
Niómasz Boga. Psal. 69. i. 

Popsowali się, y obrzydliwymi 
się stali w zabawach swatek: nid- 
masB ktoby czynił dobrze nidmasz 
aż do iednego. 

L Pan z nieba peyźrzał na sy- 
ny ezłowiecze, aby oglądał icśli 
tost roznmieiąoy abo szukaiący 
Boga. 

3. Wszyscy odstąpili, pospołm 
stali się niepożytocznymi: niemasz 
ktoby dobrze czynił, nidmasz ag 
do iednego. 

Ordb otwarty iest gardło ich: 
ięzykami swdmi zdradliwie po* 
czynali, iad źmiiowy pod ich war* 
gami. 

Których usta pełne są złorze¬ 
czenia y gorzkośói: prędkie nogi 
ich na wylanie krwie. 

Skruszenie y nłesczęśdie na 
drogach ioh, a drogi pokoiu nie 
poznali: nidmasz boiaźni Bofedy 
przed ieh oczyma. 

4. Izali nie poznaią wszyscy 
którzy czynią nieprawość, którzy 
pożyraią lud móy iako pokarm 
ohleba? 

5. Pana nie wzywali, tam drże¬ 
li od boiaźni, gdzie nie było stra¬ 
chu. 

6. Abowiem Pan iest w naro¬ 
dzie sprawiedliwym, radę ubo¬ 
giego zesromoćiliśdie: iż Pan iest 
nsdźieia lego. 

7. Któż da z Siosra zbawienie 


Izraelskie? gdy oddali Pan nie¬ 
wolą ludu swego, rozweseli *Vą 
Jakob y rosradule eię Izrael. 

PSALM XTV. 

U Żydów 16. 

Ukazuie Prorok który człowiek 
wmdiie do królestwa niebieskiego . 

1. Psalm Dawidowi. 

JPAnie któż będzie mieszkał w 
przybytku twoim? abo kto o dpo- 
ozynie na górze twoidy świętej Y 

2. Który ohodźi bez zmazy y 
czyni sprawiedliwość. 

3. Który mówi prawdę w sercu 
swoim, który nie czyni zdrady ię- 
zykicm swoim: 

Ani uozynił bliźniemu swemu 
złego, y zelżywośći nie przyiąf 
przeóiw bliźnim swoim. 

4. Wniwecz obróoony iest wo- 
czach lego złośliwy: a bolących 
się Pana wysławia: 

Który przyśięga bliźniemu swe¬ 
mu, a niezdradza: 5. który pie¬ 
niędzy swych nie dał na lichwę, 
y darów na niewiane nic prziy- 
muie. 

Kto to ozyni, nie będzie poru- 
szón na wieki. 

PSALM XV. 

U Żydów 16* 

Zamyka w sobie Psalm pro¬ 
roctwo o świętych Bożych, y o 
umęczeniu, y też wskrzeszeniu 
Pana Chrystusowym. 

1. Tytułu napis samemu Dawi¬ 
dowi. 

ZlAchoway mię Panie, bom na¬ 
dzielę miał w tobie. 

2. Rzekłem Paau: Tyś iest Bo¬ 

giem 
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Psal. XTL 


gie* moim, nbowktm dóbr moi eh 
aiepotrzebuicsz. 

3. Świętym, którzy są na zie¬ 
mi lego, dziwne uczynił wszyt- 
kie cbęói moie ku nim. 

4* Rozmnożyły się niemocy ich: 
potym się kwapili. 

Nie będę zgromadzał schadzek 
icb ze krwi* y nie będę wspomi¬ 
nał imion ich nsty memi. 

5. Pan cząstka dziedzictwa me¬ 
go, y kielicha mego: tyś iest, 
który mi przywrócisz dziedzictwo 
mole. 

6. Sznury przypadły mi na o- 
żo bil wy che ab o wiem dziedzictwo 
mole iest mi znamienite. 

1 7. Będę błogosławił Pana, któ¬ 
ry ml dał rozum: ktemu aż do 
noey ćwiczyły mię nćrki mole. 

8. Miałem Pana zawsze przed 
oezyma swemi: bo mi iest po pra¬ 
wicy, abyoh nie był poruszony. 
Diie. 8. 96. 

9. Przełóż się uweseliło serce 
moie, y rozradował się lęzyk móy: 
nad to y ciało moie, w nadziei 
odpoczywać będzie. 

10. Abowiem nie zostawisz du¬ 
sze moióy w piekle: ani dasz świę¬ 
temu twemu oglądać skażenia. 
Diie. 9. 31. y 1& 86. 

Oznaymiłeś mi drogi żywota, 
napełnisz mię weselem z obliczem 
twoim: roskoszy na prawicy twóy 
aż do końca. 

PSALM XVI. 

U Żydów 17. 

Opisuie modlitwę Chrystusówę } 
którą miał trzywać Boga Oyca 
czasu męki swey okrutney, a iest 
głos Pana Chrysła y ile człowiek. 

1. Modlitwa Dawidowi. 

W 

▼ ▼ Ysłuchay Panie sprawiedli¬ 
wość moię: słuchay pilnie prośby 
moióy. 


Prziymł w uszy modlitwę mo¬ 
ię, nie zdradliwemi ustami. 

2. Od oblioznośói twoióy sąd 
móy niech wynidźie: oczy twe 
niech doyżrzą sprawiedliwości. 

3. Spróbowałeś serca mego, y 
nawiedziłeś w noey: doświadczy¬ 
łeś mię ogniem, a nie nalazłasię 
we mnie nieprawość. 

4. Aby nie mówiły usta moie 
uczynków ludzkich: dla słów ust 
twoioh, lam przestrzegał dróg 
twardych. 

5. Umocni kroki moie na śóićż- 
kach twoich: aby się nie obwis¬ 
ły stopy moie. 

0. lam wołał, iżeś mię wysłu¬ 
chał Boża: nakłoń mi ueha twe¬ 
go, a wysłnohay słowa moie. 

7. Pokaż dziwne miłośterdćio 
twoie, który zbawiasz nadzielę 
maiąoe w tobie. 

6. Od przoćiwiaiąbyeh aię pra¬ 
wicy twoióy strzeż mię iako źrze- 
nioę oka. 

Pod ćieniem skrzydeł twoich o- 
broń mięs 9. od oblicza nieabo- 
żnyoh którzy mię utrmpili. 

Nieprzyiaćiele moi duszę moię 
ogarnęli * 10. tłusteść swoię za¬ 
warli: usta ich mówiły hardość. 

11. Porzuciwszy mię teraz mię 
obtoczyli: oozy swe nasadźilispu¬ 
ścić ku ziemi. 

12. Przyięłi mię iako lew go¬ 
towy do łupu: y iako sczeuię lwio 
mieszksiące w tamie. 

13. Powstań Panie, uprzedź go 
y przokin go: wyrwi duszę moię 
od niezbożnego, miecz twóy 14. 
od nieprzyiaćiół ręki twoióy. 

Panie odłącz ie od troefay lu¬ 
dzi z ziemie za żywota ich: s 
skrytyoh rzeczy twoioh napełnion 
iest brzuch ich. 

Nasyceni są synmi: y ostatki 
swoie zostawili małym dzieciom 
swoim. 

15. 
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15. A i* w sprawiedliwośći po¬ 
każę się przed obliozem twoim; 
nasycon będę gdy się okaże chwa-r 
I* twoia. 

PSALM XVII. 

U Żydów i8. 

Opisuie prześladowanie Chry - 
stusowe od Żydów } a iako miał 
bydi wysłuchany iako słońce 
ćmić, ziemia drzeć mieli czasu 
męki iego, y iako na niebiosa 
wstąpić miał . 

1. Na koniec, słudze Pańskie¬ 
mu Dawidowi, który mówił Panu 
słowa pieśni tóy, w dzień gdy go 
wyrwał Pan z ręki wszytkich nie- 
przyiaóiół lego, y z ręki Saulo- 
WÓy, y rzekł. (9. Król . 29. 9J 

2. IBędę cię miłował Panie, mo¬ 
cy moi*; 

8. Pan twiórdza mola, y ucie¬ 
czka moi*, y wybawiciel nipy. 

Bóg móy wspomożyciel móy, y 
w nim będę nadzielę miał. Żyd, 
f. id. 

Zastępca móy, y róg zbawienia 
mego, y obrońca móy. 

4. Chwaląc będę wzywał Pa¬ 
na: y będę wybawion od nieprzy- 
iaćiół moich. 

5. Ogarnęły mię bolesói śraier- 
ói: y strumienie nieprawości za¬ 
trwożyły mię. 

6. Bolesói piekielne obtoczyły 
mię: uprzedziły mię sidła śmierci. 

7. W utrapieniu moim wzywa¬ 

łam Pana, y wołałem do Boga 
moiego: j 

Y wysłuchał głos moy z ko- | 
ióioła swego świętego: y wołanie 
mole przed oblicznośćią icgo, we¬ 
szło w uszy iego. 

8. Wzruszyła się, y zadrżała 
ziemia: fundamenty gór zatrwo¬ 


żyły się, y poruszyły się, iż się 
rozgniewał na nie. 

9. Szedł ku górze dym w gnie¬ 
wie iego: y ogień się zapalił od 
obliczą iego: węgle się rozpaliło 
od niego. 

10. Nakłonił niebios, y zstąpił: 
y mgła pod nogami iego. 

11. Y wstąpił na Cherubiny, y 
latał: latał na skrzydłach wia¬ 
trowych. 

12. Y położył ciemność tajni¬ 
kiem swoim, około niego namiot 
iego: ciemna woda w obłokach 
powietrznych. 

13. Przed blaskiem w oczach 
iego rozeszły się obłoki, grad y 
węgle ogniste. 

14. Y zagrzmiał Pan z nieba, 
a nawyższy swóy głos wypuścił: 
grad y węgle ogniste. 

15. Y wypościł strzały swe, y 
rozprószył ie: rozmnożył błyska¬ 
wice y strwożył ie. 

16. Y okazały się źrzódławód, 
y odkryły się fundamenty okręgu 
ziemie: 

Od fukanla twego Panie, od 
tchnienia ducha gniewu twego. 

17. Spuścił z wysokości, a 
wziął mię: y wyiął mię z wód 
wielkich. 

18. Wyrwał mię od nieprzyia- 
ćiół moich barzo mocnych, y od 
tych którzy mię w nienawiści mie¬ 
li: abowiem zmocnili się nademną. 

19. Uprzedzili mię w dzień u- 
irapienia mego; y Pan stął się o- 
bropcą moim. 

20. Y wywiódł mię na prze- 
strzeustwo: zbawił mię, iż mię 
obciął. 

21. Y odda mi Pan, według 
sprawiedliwości raoiey, y według 
czystości rąk moich odda mi. 

22. Abowicmcm strzegł dróg 
Pańskich, anim czynił niezbożnie 
przeciw Bogu memu. 
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28. Bo wszytkie sądy lego przed 
oblicznośćią molą: a sprawiedli¬ 
wości lego nie odrzuciłem od śie- 
bie. 

24. Y będę niepokalanym z nim: 
y będę się strzćgł od nieprawo¬ 
ść! moióy. 

25. Y odda mi Pan według spra¬ 
wiedliwości moiey: y według czy¬ 
stości rąk moich, przed obliczno- 
śśią oczu lego. 

26. Z świętym święty będziesz: 
a z mężem niewinnym niewinny 
będziesz. 

27. Y z wybranym wybrany 
będziesz: a z przewrotnym prze¬ 
wrotny się staniesz. 

28. Bo ty Ind uniżony zbawisz: 
a oczy pysznych poniżysz. 

29. Bo ty rozświeoasz pocho¬ 
dnią moię Panie: Boże móy oświeć 
ciemności moie. 

80. Abowiem przez ćię będę 
wyrwan z pokusy: a w Bogu mo¬ 
im przestąpię mur. 

81. Bdg móy niezmazana droga 
lego: słowa Pańskie ogniem wy- 
pławionę: obrońcą iest wszytkich 
maiących nadźieię w sobie. 

32. Bo ktćż Bogiem opróoz Pa¬ 
na, aho który Bóg oprócz Boga 
naszego ? 

33. Bóg który mię opasał mocą: 
y położył niepokalaną drogę moię. 

34. Który pokrzepił nogi moie 
lako ielenie, y na wysokich miey- 
soach stanowiąc mię. 

35. Który uczy ręce moie do 
boiu: y uczyniłeś, iako łuk mie¬ 
dziany, ramiona moie. 

36. Y dałeś mi obronę zbawie¬ 
nia twego, a prawica twoim brś- 
niła mię: 

A kaźń twoim poprawiła mię de 
końoa: y nanka twoim ta mię 
nauczy. ' 

37. fłozszćrzyłeś kroki moie 
podeaną: y nie osłabiały nogi mele. 


88. Będę gónił nłeprzyiaćfoły 
tnoie, y poymam te: y niewrśeę 
się aż ich nie stanie. 

89. Połamię ie, y nie będą mo¬ 
gli stać: upadną pod nogami memL 

40. Y opasałeś mię mocą na 
woynę: y przekinąłeś powstające 
przećiwko mnie, pod mię. 

41. Y nieprzyiaćiół moioh po¬ 
dałeś mi tył: y nienawidzące mię 
potraćiłeś. 

42. Wołali, a nio był ktoby ie 
wybawił, do Pana: ani ioh wy¬ 
słuchał. 

43. Y skruszę ie, iako proch 
przed wiatrem ? iako błoto na u- 
licy wygładzę ie. 

44. Wyrwiesz mię z przeci¬ 
wności ludu: postanowisz mię gło¬ 
wą narodów. 

45. Lud, któregom nie znal 
służył mi: na usłyszenio ucha by! 
mi posłuszny. 

46. Synowie obcy skłamali nvł, 
synowie obcy zastarzali się, y u- 
cbramowali z dróg swoich. 

47. Żywię Pan, y błogosławio¬ 
ny Bóg móy, y niech będzie pod¬ 
wyższ on Bóg zbawienia mego. 

48. Boże który mi dmiesz pom- 
sty, y poddaiesz pod mię narody: 
wybawićielu móy od nieprzyiaćiół 
moich gniewliwych. 

49. Y od powstaiących na mię 
wywyższysz mię: od męża nie¬ 
sprawiedliwego wyrwiersz mię. 

50. Przełóż będęć wyznawał 
między narody Panie: a imienio- 
wi twemu pieśń zaśpiewam. 

51. Czyniący wielkie wybawie¬ 
nie Króla swego, y czyniący mi- 
łośierdźio pomazańcowi swćmn 
Dawidowi y naśieniu iego aż na 
wieki. 
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PSALM XVUL 
U Żydów i9. 

Mówi tu Prorok o wcieleniu 
Puna Jezu Chrysta. 

1. Na koniec, Psalm Dawidowi. 

L N iebiosa rozpowiadają chwa¬ 
łę Bożą, a dzieła rąk iego oznay- 
muie utwierdzenie. 

3. Dzień dniowi opowiada sło¬ 
wo: a no© nocy okazuie znajo¬ 
mość. 

4. Niómasz ięzyków ani niw, 
któreby nie ełysaały głosów ich. 

I. Na wszytkę ziemię wyszedł 
głos ich: y na końozyny okręgu 
ziemie słowa ich. Rzym. iO. i8, 

6. W słońcu postawił przyby¬ 
tek swóy: a ono inko oblubieniec 
wychodząoy z łożnic# awoióy. 
Ime. 84. 46. 

Eoaweseliło się lako obrzyra na 
bieżenie w drogę, 7. od kraiu 
zięba wyszóie lego. 

A nawrót iego aż na kray lego: 
a niómasz ktoby się mógł zakryć 
od gorąooići iego. 

8. Zakon Pański niepokalany 
nawracaiący dusze: świadectwo 
Pańskie wierne, daiące mądrość 
malutklzu 

9. Sprawiedliwości Pańskie pra¬ 
we, uwcselaiące serca: przyka¬ 
zanie Pańskie lasne, oświócaiące 
oczy. 

. 10. Boiaźń Pańska święta, trwa* 
iąea na wieki wieków: sądy Pań¬ 
skie prawdziwe, usprawiedliwio¬ 
ne same w sobie. 

II. Pożądliwsze nad złoto y 
zad mnogie kamienie drogie: y 
słodsze nad miód y plastr miodowy. 

12. Abewiem sługa twóy strze¬ 
że ich, w przestrzeganiu ich od¬ 
płata wielka. 

13. Występki któż rozumie 7 od 


skrytych moich oczyść mię: 14. y 
od oudzych sfolguy słudze twemu. 

leśli nademną panować nie bę¬ 
dą, tedy niepokalanym będę: y 
będę oczyśćion od grzechu ua- 
więtszego. 

15. T będą się podobać wymo¬ 
wy ust moich: y rozmyślanie ser¬ 
ca mego przed oblicznośćią two- 
ią zawsze. 

Panie wspomożycielu móy, y 
odkupicielu móy. 

PSALM XIX. 

U Żydów 80. 

Prorok dotyka nieco bóstwa 
Pana Chrystusowego } tudiiesz y 
kapłaństwa y y królestwa iego. 

1. Na koniec, Psalm Dawidowi. 

2. I^Iechay ćię wysłucha Pan 
w dzień utrapienia: nieohay ćię 
obroni imię Boga Jakobowego,. 

3. Niech ći zeszłe pomoo z 
świątnioe: a z Syonu nieohay ćię 
broni. 

4. Nieohay pomni na wszelką 
ofiarę twoię: a całopalenie twoie 
niech tłuste będzie. 

5. Niechay ći da według serca 
twego: y wszelką radę twoię 
niech potwiórdźi. 

6. Rozweselimy się w zbawie¬ 
niu twoim: a w imię Boga na¬ 
szego wielmożnymi się staniemy. 

7. Niechay wypełni Pan wszyl- 
kie prośby twoie: terazem poznał 
iż Pan zbawił pomazańca swego. 

Wysłucha go z nieba świętego 
swego: zbawienie w śiłach pra¬ 
wice iego. 

8. Iedni wwożieoh, a drudzy 
wkoniech: ale my imienia Pana 
Boga naszego wzywać będziemy. 

9. Oni powiązani s%> y polegli: 
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a myśmy powstali y podnieśieni- 
śmy. 

10. Panie zbaw Króla: y wy- 
słuchay nas w dzień, w który cię 
wzywać będziemy. 

PSALM XX. 

U Żydów 21. 

Oznaymia Prorok iako Bóg O- 
tHec miał ukoronować Pana Jezu 
Chryita syna swego y iako się łeź 
miał mścić nad nieprzyiaćioły 
iego. 

1. Na koniec, Psalm Dawidowi. 

p 

2. Anie w mocy twoićy rozwe¬ 
seli się Król: a w zbawienia two¬ 
im rozradaie się wielce. 

8. Żądanie serca iego dałeś mu: 
a w wolóy ust iego nie omyliłeś go. 

4. Boś go uprzedził błogosła- 
wienstwy słodkości: włożyłeś na 
głowę iego koronę z kamienia dro¬ 
giego. 

5. Żywota prośił u ćiebie: y 
dałeś ma przedłużenie dni na wie¬ 
ki y na wieki wieków. 

6. Wielka iest chwała iego w 
zbawienia twoim: sławę y wielką 
ozdobę nan włożysz. 

7. A bowiem dasz go na błogo¬ 
sławieństwo na wieki wieków: 
rozweselisz go w radości obliczem 
twoim. 

8. Bo Król nadźieię ma w Panu: 
a w miłosierdziu Na wyższego nie 
będzie poroszony. 

9. Niech znaydą rękę twoię 
wszyscy nieprzyjaciele twoi: pra¬ 
wica twa nieoh naydźie wszytkie, 
którzy cię w nienawiści maią. 

10. Położysz ie iako pieo o- 
gnisty czasu twarzy twoiey: Pan 
w gniewie swoim zatrwoży ie y 
poźrze ie ogień. 


11. Owoeloh z śieźiie wygobiszs 
a naśienie ich z synów lodzkioh. 

12. Abowiem obróóili na cię 
słośói: myśliłi rady, których u- 
twiórdźic nie mogli. 

18. Abowiem obrócisz ie w tył: 
w ostatkach twoich przygotniesz 
twarzy ich. 

14. Podnieś się Panie w mocy 
twoióy: będźiem śpićwaó y wysła¬ 
wiać możnośći twoie. 

PSALM XXI. 

U Żydów 22. 

Ten Psalm mówi o męce y 
wskrzeszeniu Pana Chrystusa . 

1. Na koniec, za przyięćiepo¬ 
ranne, Psalm Dawidowi. 

2. Boże Beże móy weyźrsy a» 

| mię: czemuś mię opuśćił? daleka 
od zbawienia mego słowa grze¬ 
chów moich* MaUh.27.46.Mare. 
16. 34. 

8. Boże móy będę wołał bre 
dnie, a nie Wysłuchasz: y w no-* 
cy a nie ku głupstwa mnie. 

4. A ty mieszkasz w świątaioy 
chwało Izraelska. 

6. W tobie nadzielę mieli oyco- 
wie naszy: nadźieię mieli y wy¬ 
bawiłeś ie. 

6. Do ciebie wołali y zbawieni 
są: w tobie nadźieię mieli, a nie 
są zawstydzeni. 

7. A Sam iest robak a nie czło¬ 
wiek : pośmiewisko ludzkie y 
wzgarda pospólstwa. 

8. Wszyscy którzy nłlę widzie¬ 
li, naśmiewali się ze mnie: mó¬ 
wili nsty y kiwali głową. MaUh. 
27. 39. Marę. 16. 29. 

9. Nadźieię miał w Panu, nlo- 
chay go wyrwie: niechay zbawi 9 
ponieważ chce go. Maith . 27. 48. 

10. Albowiem tyś iest, któryś 

mię 
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mię wyciągnął s żywota: nadzia¬ 
ło moia od piersi matki moiey. 

11. Na cię porzucony iostem z 
żywota: od żywota matki moióy 
tyś iest Bogiem moim: 12. nie 
odstępny odemnie. 

Albowiem utrapienie bliskie iest: 
bo niema#z ktoby ratował. 

13. Obtoczy ii mię óieloy mno¬ 
dzy, byoy tłuści obiegli mię. 

14. Otworzyli na mię gębę swą: 
lako lew porywaiąoy y ryczący. 

15. Wylanym iest lako woda: y 
rozsypały się wszytkie kości mole. 

Stało się serce mole lako wosk 
iopnieiąoy w pośrzód żywota mego. 

16. Wyschła lako skorupa siła 
moia, a ięzyfc moy przysechł do 
podniebienia mego: y obróciłeś 
mię w proch śmierći. 

17. Albowiem obstąpili mię pśi 
mnodzy: zbór złośników obiegł 
mię: 

Przebodłl ręce moi© y nogi mo¬ 
le: 18. Policzyli wszytkie kości 
moie. 

A oni przypatrywali się y pa¬ 
trzyli na mię: 19. rozdzielili sobie 
uzaty moie, a o suknią moię los 
miotali. Motth. 27. 86. Joan. 19. 

28. 24. 

20. Ale ty Panie nie oddalay 
odemnie wspomożenia twego: wey- 
śsrsy na obronę moię. 

21. Wyrwi od miecza, Boże, 
duszę moię: a z ręki pśióy iedy- 
naczkę moię. 

22. Wybaw mię z pasozeki 
lwióy: a od rogów Iednorożco- 
wych uniżenie mole. 

28. Będę opowiedał imię twe 
braćióy moióy, w pośrzód kościo¬ 
ła będę cię chwalił. Żyd. 2. it. 

24. Gosię Pana boióie, chwal¬ 
cie go: wszytko naśionie Jakobo- 
we wysławiayćie go. 

Niech się go boi wszytko na¬ 
sienie Izraelskie: 2$. abowiem 


nie wzgardził, ani odrzucił pro¬ 
śby ubogiego. 

Ani odwrócił oblicza swego o- 
demnie: a gdym wołał do niego, 
wysłuchał mię. 

20. U ciebie chwała moia w ko¬ 
ściele wielkim: śluby moie oddam 
przed oozyma bolących się i ego. 

27. Będą iedli nbodzy y naie- 
dzą się: y będą chwalić Pana 
którzy go szukaią: będą żyć ser¬ 
ca ich na wieki wieków. 

28. Wspomioną y nawrócą się 
do Pana wszytkie kraie ziemie: 

Y będą się kłaniać przed obli- 
eznośćią lego wszytkie familie 
pogańskie. 

29. Abowiem Pańskie iest kró¬ 
lestwo : y on będzie panował nad 
pogany. 

30. Iedli y kłaniali się wszy¬ 
scy tłuści ziemscy: przed obliozno- 
śćią iego będą padać wszysoy któ¬ 
rzy zstępuią w ziemię. 

31. A dusza moia iemu będzie 
żyła: y nasienie moie będzie mu 
służyć. 

32. Będzie opowiadań Panu To¬ 
rt zay przyszły: y będą opowiadać 
niebiosa sprawiedliwość iego lu¬ 
dowi który się narodzi, który u- 
ezynił Pan. 

PSALM XXII. 

U Żydów 28. 

W tym Psalmie wylicza Prorok 
dóbrodiieysiwa kościołowi chrze- 
śóiańskiemu od Pana Boya dane, 
iąka też iest nauka pożywania 
ciała Bożego, y inszyck świę¬ 
tości. 

1. Psalm Dawidowi. 

1?An mię rządzi, a ninaczym mi 
śohodżić nie będzie: Isai. 40 . ii. 
Jer. 28. 6. Rzęch . 84. Ii. y 23. 

I i. Petr. 2. 26. y 63. 
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2. Na mieyseu paszóy tam mię 
posadził. 

Nad wodą posilenia wychował 
mię: 8. duszę metę nawińćił. 

Prowadził mię śćićżkami spra¬ 
wiedliwości , dla Imienia swego. 

4. Bo choćbym też chodził w 
pośrzód Cienia śmierć!, nio będę 
się bał złego: bowiemeś ty iest 
zemną. 

Laska twoia, y kiy twCy: te 
mię Cieszyły. 

5. Na gotowałeś przed oczyma 
mcmi stół, na przeCiwko tym któ¬ 
rzy mię trapią. 

UtłuśCiłeś oleykiem głowę moię: 
a kielich mCy npoiaiąoy iak ko¬ 
sztowny iest. 

6. Y miłośierdźie twoie póydźie 
zamną po wszytkie dni żywota 
moi ego. 

7. Y abym mieszkał w domu 
Pańskim, na przedłużenie dni. 

PSALM XXUL 
V Żydów 94. 

Psalm ten oznaymia Chrystu¬ 
sowe osławienie 9 y człowieka na¬ 
prawienie , a ze iest Panem wszył* 
kiey Hemie . 

1* Wdźień piCrwszy po Sobo- 
Cie Psalm Dawidowi. 

P , 

* Anska Iest ziemia, y napełnie¬ 
nie ićy: okrąg ziemie, y wszy- 
scy, którzy mieszkaią na nim. 
Psal. 49. i9. i . Cor. iO. 96. 

2. Bo go on nad morzami n- 
gruntował: y nad rzCkami zago¬ 
tował go. 

8. Któż wstąpi na gCrę Pańską, 
abo kto będzie stał na świętym 
mieyscn iegoY 

4. Niewinnych rąk a czystego 
serca który nio wziął na marność 


dusze swoióy, ani przysięgał aa 
zdradzie bliźniemu swemu. 

6. Ten weźmie błogosławień¬ 
stwo od Pana: y miłośierdźie od 
Boga zbawićiela swego. 

6. Ten test naród scukaiąojeh 
go, sznkaiącyeh oblicza Boga Ja- 
kobowego. 

7. Podnieście kśiążęta bramy 
wasze, y podnośCie się bramy 
wieczne: y wnidźie Król obwały. 

8. Któryż to iest Król chwały? 
Pan mocny y możny: Pan możny 
na walec. 

9. Podnieścież kśiążęta bramy 
wasze, y podnośCie się bramy wie¬ 
czne: y wnidźie Król chwały. 

10. Któryż to iest Król chwały ? 
Pan zastępćiy tenći iest Król 
chwały. 

PSALM XXIV. 

U Żydów 96. 

Uczy Prorok w tym Psalmie, 
aby dobry człowiek w rzeczach 
przeóiwnych nie szemrały ale 
oczekawał Boskiey pomocy: a 
mówi Prorok w osobie koióioła. 

1. Na konieo, Psalm Dawidowi. 

H Do Ciebie Panie podniCsłem 
duszę moię: 

2. Boże mćy 3 w tobie ufam, 
niech się nie zawstydzę. 

8. Y niech się nie śmieią ze 
mnie nieprzyiaćiele moi: Jj abo- 
wiem wszyscy, którzy Cię oze- 
kaią, nie będą zawstydzeni. 

4. Niech będą zawstydzeni 
wszyscy nieprawość ezyniąoy bez 
przyczyny. 

"1 Drogi twoie okaż mi Panie* 
a ścieżek twoich nauoz mię. 

6. n Prowadź mię w prawdźie 
twoićy, ) a naucz mię: boś ty 
iest Bóg zbawićiel mćy, y Ciekiem 
ooackawał przez wszytek dzień* 

6 . 
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6 . t Wspomni nn miłosierdźie 
twoie Panie, y nn anulowania 
twoie, które są od wieku. 

7. n Grzechów młodości moiey, 
y nie wiadomości moieh nie racz 
pamiętać. 

Według miłosierdzia twego po¬ 
mni na mię ty: dla dobroci twey 
Panie. 

8 . Słodki y prawy Pan: prze¬ 
łóż da zakon występnym na drodze. 

< 9. f Poprowadzi ciche w roz¬ 
sądku : nauczy skromne dróg swo¬ 
ich. 

10 . 3 Wszytkie drogi Pańskie, 
miłosierdzie y prawda, szukaią- 
cym testamentu lego y świadectw 
lego. , 

11. 7 Dla imienia twego Panie 
będziesz miłości w grzechowi mo- 
iemu: bo go śiła. 

12 . V Któryż iest człowiek co 
się boi Pana? zakon ustawił mu 
na drodze którą obrał. 

13. J Dusza iego w dobrach 
{nrzemieszkawać będzie: a nasie¬ 
nie iego odziedziczy ziemię. 

14. 3 Podpora iest Pan bolącym 
się go: y testament iego aby im 
był eznaymiony. 

15. y Oczy mole zawsze ku 
Panu: ab o wiem on wyrwie z śi- 
dła nogi moie. 

10. 3 Weyzrzysz na mię, a 
smiłoy się nademną: bom ia iest 
iedyny y ubogi. 

17. X Udręczenia seroa mego 
rozmnożyły się: wyrwi mię z po¬ 
trzeb moich. 

18. p Weyźrzy na uniżenie 
moie, y na pracą moię: a odpuść 
wszytkie grzćchy moie. 

19. Patrz na nieprzyiaćioły 
moie, boć się rozmnożyli, a nie¬ 
nawiścią niesprawiedliwą niena- 
widźieli mię. Joan. i6. 

20. yj Strzeż dusze moiey j a 


wyrwi mię: niech się nie zawsty¬ 
dzę , bom miał nadźieię w tobie. 

21. p t Niewinni y prawi przy¬ 
stali do mnie: iżem czekał na foę. 

22. Wybaw Boże Izraela, ze 
wszytkich ućiskćw iego. 

PSALM XXV. 

A u Żydów 96, 

Modlitwa sprawiedliwego o to, 
aby mógł wynisó od złych ludzi . 

1 . Na koniec. Psalm Dawidowi. 

Osądź mię Panie, ponieważem 
ia chodził w niewinności moiey: a 
w Panu nadźieię maiąo; nie osła- 
bieię. 

2. Probuy mię Panie, y do¬ 
świadcz mię: wypal nerki moie y 
serce moie. 

3. A bowiem miłosierdzie twoie 
przed oozyraa mero i iest: y uko¬ 
chałem się w prawdzie twoiey. 

4. Nie siedziałem ze zborem 
marność!: a z czyniącymi bospra- 
wia wchodzić nio będę. 

5. Miałem w nienawiść! zbór 
złośliwych, a z niepobożnymi nie 
zaśiędę. 

0. Uroyię między niewinnymi 
ręce moie: y obeydę ołtarz twóy 
Panie. 

7. Abych słyszał głos chwały: 
a opowiadał wszytkie dżiwy twoie. 

8 . Panie umiłowałem oehędó- 
stwo domu twego: y mieysce mie¬ 
szkania chwały twoiey. 

9. Nie zatraoay z niezbornymi 
Boże dusze moiey: a z mężmi 
krwawymi żywota mego. 

10. U których w ręku są nie¬ 
prawości: prawioa ich pełna iest 
podarków. 

11. Aiam chodził w niewinno¬ 
ści moiey: odkup mię, a smiłuy 
się nademną. 

12 . 
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12. Noga moi a stała na drodzo 
prostey: w kośćielech będę cię 
chwalił Panie. 

PSALM XXVI. 

U Żydów 27. 

Zamyka w sobie Psalm dzięki 
człowieka dobrego za wybawienie 
przeszłe } y modlitwę, aby go Bóg 
raczył bronić od nieprzyiaćiół du - 
sznych: ażeby przyszedł potym 
do królestwa Bożego. 

1. Psalm Dawidowi, pierwóy 
niźli był pomazany. 

p 

An oświecenie moie, y zba¬ 
wienie moie, kogóż się będę bał? 

Pan obrońca żywota mego, ko¬ 
góż się będę lękał? 

2. Gdy się przybliżaią na mię 
szkodnicy, aby żarli ciało mole. 

Którzy mię trapią nieprzyiaćie- 
le moi: sami zemdleli y upadli. 

Choćby stanęły przeciwko mnie 
woyska, nie będzie się bało serce 
moie* 

8. Choóby powstała przeciwko 
mnie bitwa, w tym ia nadzielę 
pokładać będę. 

4. O iednę prosiłem Pana, tey 
szukać będę: abych mieszkał w 
domu Pańskim po wszytkie dni 
żywota mego. " 

Abych patrzył na rosfcosz Pań- 
y nawiedzał kośóiół lego. 

5. Abowiem skrył mię w przy¬ 
bytku swoim: we dni złe obro¬ 
nił mię w skrytośći przybytku 
swego. 

6. Na skale Wywyżsżył mię: a 
te az wywyższył głowę mołę nad 
ni przyiaóioły tnemi. 

Obszedłem y ofiarowałem w 
przybytku lego ofiarę krzykliwą: 
będę śpiewał, y Psalmy grałPanu. 

7. Wysłuchay Panie głos móy, 


którym wołam da ćiebie: smlłay 
się nademną, a wysłnchay mię. 

8. Tobie rzekło serce moie, 
szukało ćię oblicze moie: oblicza 
twego Panie szukać będę. 

9. Nie odwraeay oblicza twego 
odemnie: nie odstępuy w gniewie 
od sługi twego. 

Bądź pomocnikiem moim: nie 
opusczay mię, ani mię wzgardzay 
Boże zbawicielu móy. 

10. Abowiem oćiec móy y matka 
mola opuścili mię: ale Pan przy- 
iął mię. 

11. Zakon mi ustaw Panie 
w drodze twoićy: y prowadź mię 
prostą śćieżką dla nieprzyiaćiół 

moich. 

12. Nie podaway mię na dusze 
trapiących mię: abowiem powstać 
li przeciwko mnie świadkowie 
fałszywi, y skłamała nieprawość 
sobie. 

18. Wierzę iż oglądam dobra 
Pańskie w ziemi żywiących. 

14. Oezekaway Pana, mężnie 
czyn: y niech się zmocni serce 
twoie, aozekay na Pana. 

PSALM XXVII. 

U Żydów 28. 

W tym Psalmie ient głos Pana 
€hrysta, o iego umęczeniu , y o 
zmartwychwstaniu . 

Psalm samemu Dawidowi. 

k Do ciebie Panie będę wołały 
Boże móy nie milcz przedemną: 
abyś kiedy nie milczał przedemną, 
y stałbym się podobny zstępuią- 
cym do dołu. 

2. Wysłuchay Panie głos prośby 
moiey, gdy się modlę tobie: gdy 
podnoszę ręce swe ku kośćiołowt 
twemu świętemu. 

8. Nie poćiągay mię pospołu x 
grze* 


Digitized by <^.ooQle 



Psal. XXVIII. KSIĘGI mklMBW. Pa*L XXIX. 777 


grzószniki: y fi czyniącymi nie-* 
prawość nie zatracay się* 

Którzy sowią pokóy z bliźnim 
swoim: z zieść w sercaoh ich. 

4. Day im według nozynków 
teh, y wedłng złości wymysłów 
ich. 

Wedłag opraw ręku ich odday 
ha : odday im zapłatę ich. 

5. A bowiem nie zreznmiełi 
spraw Pańskich, y nozynków rąk 
lego: zepanieez ie, a nie nbndu- 
lesz ioh. 

6. Błogosławiony Ranę bowy- 
ataehał głos prośby moiey. 

7. Pan pomoonik móy, y obroń* 
m ntóy: w zim nadzieię pokłada¬ 
ło serce moie, y ratowany testem* 

T zakwita ęłe znowu óiało mo¬ 
le: a a woićy moiey wyznawać 
mu będę. 

8* Ran mooą Indu swego: y <*■ 
hrońcą zbawienia pomazańca swe* 
g** 

9. Zbaw ład twóyPaaie, a Mo* 
gosław dziedzictwu twoiemn: y 
rządź ie, y wywyższmy te aż na 
wieki. 

PSALM xxvm. 

U Żydów 29. 

Upominanie ludzi wiernych } 
nby oni ofiarowali Panu ofiary 
duchowne. 

1. Psalm Dawidowi, przy do¬ 
kończeniu przybytku. 

JPRzynośćie Pann synowie Be* 
ży: przynoście Panu syny baranie. 

2. Przynoście Pann, chwałę y 
cześć, przynoście Panu chwałę 
imieniowi tego: kłaniayćie się Pa¬ 
nu w śienl świętey iego. 

3. Słoi Pański nad wodami, 
Bógmaiestatu zagrzmiał: Pan nad 
wodami wielkimi. 


4. Głos Pański w mocy: głos 
Pański w wielmoże ośću 

6. Głos Pański łamiący ce&ty: 
y połamie Pan ©odry Libańskie. 

6. Y podrobi lo lako cielę Li* 
hańskie: a umiłowany iake syn 
lednoreżoćw. 

7. Głos Pański rozmiałełąoy 
płomień ognisty: 8. głos Pański 
zhtrząsaiąey pusczą: y poruszy 
Pan pnstynią Kados. 

9. Głos Pański przygotuiący le¬ 
nie, y odkryte gęstwy: a w ko¬ 
ściele iego wszyscy chwałę da dmą. 

10. Pan czyni że potop trwa* 
a będzie śledźiał Pan Król ne 
wieku 

11. Pan moey Indowi ewem 
dońnr Pan błogosławić będzie lu¬ 
dowi swemn, w pekoiu. 

PSALM XXIX. 

U Żydów 20. 

Psalm ma w sobie słowa Chry¬ 
stusowe ile człowiek do Boga 
Oyca 9 któremi dźiękuie za swe 
wskrzeszenie. 

Psalm pieśni. 

1. Na poświęcaniu domu Da¬ 
widowego. 

8. Ywyższaóóię będę Panie 
żeś mię przyiął: a nie dał po¬ 
ciechy nieprzyjaciołom moim na- 
demną. 

3. Panie Boże moy wołałem do 
ciebie y uzdrowiłeś mię. 

4. Panie wywiodłeś z piekła 
duszę moię: wybawiłeś mię od 
zstępuiąoych do dołn. 

5. Śpićwayćie Panu święci ie¬ 
go: a wysnawayćie pamiątce 
świątobliwości iego. 

6. Bo gniew w zapalezywośćl 
iego: a żywot na woićy iego. 

Do 
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Do wieonora bidzie trwał płaez: 
• do poranka wesele. 

7. A lam rzekł w dostatku mo¬ 
la : nie będę poruszony na wieki* 

8. Panie, według woley two- 
Idy, dałeś aoe ozdobie moićy. 

Odwróciłeś oblicze swe odemnie 
y stałem się zatrwożonym. 

9. De ćiebie Panie wołać będę, 
y do Boga mego modlić się będę. 

10. Cóż za pożytek we krwi 
Wól <y, gdy zstępaię do skażenia? 

Izali prooh wyznawaćći będzie: 
abo opowiadać będzie prawdę 
twoię? 

11. Usłyszał Pan, y zmiłował 
aię nademną: Pan się stał pomo¬ 
cnikiem moim. 

12. Odmieniłeś mi płacz móy 
W wesele: zdarłeś wór móy, a 
oblokłeś mię weselem: 

18. Aby tobie śpićwall oh wała 
mola, a nie żałowałbym: Panie Bo¬ 
że móy na wieki wyznawać ći będę. 

PSALM XXX. 

U Żydów Bi. 

Upomina się człowiek spra¬ 
wiedliwy, aby nie w sobie samym, 
ale w Panu Bogu dufał , a iest 
głos syna Bożego według czło¬ 
wieczeństwa. 

1. Na koniee, Psalm Dawido¬ 
wi na zaohwyoenie, 

S. Tobiem Panie nadzielę 
miał, niech nie będę zawstydzon 
aa wieki: w sprawiedliwości two- 
ley wybaw mię. 

8. Nakłoń ku mnie ucha twego, 
pospiesz się abyś mię wyrwał. 

Bądź mi Bogiem obrońcą, y do* 
mem ucieczki, abyś mię zbawił. 

4. Albowiem moc mola y ućie- I 
czka mota iestcś ty: a dla imienia | 


twego poprowadzisz mię, y wy¬ 
chowasz mię. 

5. Wy wiedziesz mię z sidła 
tego, które mi zakryli: boś ty iest 
obrońca móy. 

6. W ręce twe peUcam dueha 
mego: odkupiłeś mię Panie Boże 
prawdy. Luc. 2B. 46. 

I. Miałeś w nienawiść! prsy- 
stmegaiąoe marności nadaremno. 

A iam w Panu nadźieię miał: 
8. będę się weselił, y radował 
w miłośierdźiu twoim. 

Abowlemeś weyźrsał na uniże¬ 
nie mole, wybawiłeś z potrzeb 
dnszę moię. 

9. Aniś mię zamknął w rękach 
nłeprzyiaćielskłeb: postawiłeś na 
mieyseu przestronym nogi moie. 

10. Smiłuy się nademą Panie, 
bom iest utrapiony: zatrwożyło się 
w gniewie oko mole, dusza mo¬ 
la, y wnętrze moie. 

II. Abowiem ustał w boleść! 
żywot móy, y lata moie w wzdy¬ 
chaniu. 

Zemdlała w ubóstwie siła mola: 
y kości moie strwożone są. 

12. Nadwszytkie nieprzyiaćio- 
ły moie stałem się pośmiewiskiem 
y 8ąśiadóm moim barzo: y stra¬ 
chem znaiomym moim. 

Którzy mię widzieli preoz ode¬ 
mnie ućiekli: 13. iestem zapo¬ 
mniany z serca lako umarły. 

Stałem się iako naczynie straco¬ 
ne: 14. bom słyszał łaianie mno¬ 
gich mieszkających w okolicy: 

W tym gdy się schodzili społem 
przeciwko mnie, odtąć duszę mo¬ 
ię namawiali się* 

11. A iam w tobie nadźieię miał 
Panie: rzekłem. Tyś iest Bogiem 
moim: 16. w ręku twoich loejr 
moie. 

Wyrwi mię z ręki nieprzyiaćiół 
meioh, y od przeaaladuiąoyoh mię. 

17. Oświeć twarz twoię maż 

słu- 
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sługą twoim, zbaw mię w miło¬ 
sierdziu twoim: 18. Penie nieofa 
nie będę zawstydzeń, abowiem 
wzywałem cię. 

Nieeh się zawstydzą niezbożni- 
cy, y niech będą prowadzeni do 
piekła: 19. nieeh zaniemieią neta 
zdradliwe, 

Które mówią nieprawość prze- 
óhr sprawiedliwemu w pysze y 
w pewióraaiu. 

80. Iakóż wielkie mnostwo 
słodkości twey Panie, którąś za¬ 
krył boiąeym się óiebie. 

Sprawiłeś tym, którzy nadzie¬ 
lę małą w tobie, przed obliozno- 
śćią synów ludzkich. 

21. Zakryiesz ie wzakryćiu o- 
blieza twego od zamieszania ludz¬ 
kiego. 

Zasłonisz k> wnamiećie twoim 
ed przeóftwienstwa Języków. 

22. Błogosławiony Pan: że dzi¬ 
wnie okazał miłośierdźie swe na- 
demoą w mieście obronnym. 

23. A lam mówił w zdumieniu 
umysłu mego, testem odrzuceń od 
oblicznośói oezu twoich. 

Przetoś wysłuchał głos modli¬ 
twy moióy, gdym wołał do óiebie. 

24. Mlłoycie Pana wszyscy 
dwięćt lego: abowiem Pan będźie 
szukał prawdy, y odda obdćie 
czyniącym pyebę. 

25. Mężnie czynóie, a nieeh się 
pośili serce wasze, wszyscy któ¬ 
rzy nadzielę macie w Panu. 

PSALM XXXI. 

• U Żydów 82. 

Błogosławi Prorok człowieka 
tego , który dostaie grzechom od¬ 
puszczeniaj a przez co by ich 
miał dostaó zaraz opisuie. 

Samemu Dawidowi wyrozumie¬ 
nia. 


1.Łogosławieni któryoh odpu- 
sezone są nieprawość!: y któryoh 
zakryto są grzćchy. Rzym . 4. 7. 

2. Błogosławiony mąż, które¬ 
mu Pan nie poczytał grzćchu, ani 
iest w duchu lego zdrada. 

3. Iżem milczał zastarzały się 
kości moje, gdym wołał oały dźleś. 

4. Bo we dnie y w nocy ocię¬ 
żała nademną ręka twoia: nawró- 
óiłem się w nędzy moióy gdy tkwi 
ćiórnie. 

5. Grzóch móy ozony roiłem to¬ 
bie: a niesprawiedliwość! moióy 
nie kryłem. 

Rzekłem, wyznam przeciwko 
sobie niesprawiedliwość moię Pa¬ 
na: a tyś odpuścił niezbożaość 
grzćohu mego. Isai. 86. 24. 

0. Dla tego będżie się modlił 
do ćiebie wszelki święty, czasu 
pogodnego. 

Wszakże w potopie wód mno¬ 
gich, do niego się nie przybliżą. 

7. Tyś iest nóieczka mola, od 
utrapienia które mię ogarnęło: ra¬ 
dości meia wyrwi mię od tyoh 
którzy mię obiegli. 

8. Dam tobie rozum, y sauosę 
ólę na drodze tey, którą póydżiesss 
umoonię nad tobą cezy mele. 

9. Nie bądźóież iako koć y muł, 
którzy niemałą rozumu. 

Uzdą y wędzidłem śćiśni eze— 
Inśói tych, którzy się nie przy- 
bliżaią do ćiebie. 

10. Siła biczów na grzćsznikas 
a maląeego nsdżieię w Panu mi— 
łośierdźie ogarnie. 

11. Weselcie się w Panu y ra- 
duyóie się sprawiedliwi: a chlub¬ 
cie się wszyscy prawego serca* 

PSALM 
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PSALM XXXII. 

17 Żydów 83. 

Upomina Prorok , a6y fflterm 
Pańscy %a wielkie a hoyne do- 
brodHeystwa, chwałę y dzięki 
ietnu czynili • 

Psalm Dawidowi. 

1. Eselóie się sprawiedliwi 

w Panu: prawym przystoi chwała* 

2* Wysnawayćie Pana na cy¬ 
trze: grayćie ma na instrumencie 
o dziesiąci stronach. 

8* Spiówayćie ma pieśń nową, 
dobrze ma grayćie w krzyczenia. 

4* Abowiem prawe iest słowo 
Pańskie, y wszytkie sprawy iego 
w wierności. 

5* Mlłoie miłosierdzie y sąd: 
miłosierdzia Pańskiego pełna iest 
Ziemia. 

6* Słowem Pańskim niebiosa u- 
twierdzone są: a dachem ust iego 
wszytka moo ich. 

7. Zgromadzaiąc iako w skó¬ 
rzanym worze wody morskie: kła- 
dąo w skarby przepaści. 

8. Niech się boi Pana wszytka 
ziemia: a przód nim niech się 
wzruszą wszyscy mieszkaiąoy na 
ńwiecie. 

9. Abowiem on rzófcł, y uczy¬ 
nione są: on roskazał, a stworzo¬ 
ne są. Jtfidit. 17* 17. 

10. Pan rozprasza rady naro¬ 
dów: a wniwecz obraca myśli 
ludzkie, y odmiata rady kśiążeoe. 

11. A rada Pańska trwa na wie¬ 
ki: myśli serca iego, od narodu 
do narodu. 

12. Błogosławiony naród, któ¬ 
rego iest Pan, Bóg iego: lud, 
który obrał za dziedzictwo sobie. 

>18. Poyźrzał Pan z nieba: uy- 
źrznł wszytkie syny ludzkie. 

14' nagotowanego mieszka¬ 


nia swego poyźrzał na wszytkie, 
którzy mieszkaią na ziemi. 

15. Który uformował każde z 
osobna serca ich: który rozumie 
wszytkie ioh sprawy. 

15. Niebywa wybawień Król 
przez wielką moo: aebrzym nie 
będzie wybawion wielkością śiły 
swoiey. 

17. Omylny koń ku wybawia¬ 
niu: a w obfitości mooy swoióy nie 
będzie wybawień. 

18. Oto oczy Pańskie nad bolą¬ 
cymi się go: y nad tymi, którzy 
nadzielę matą w mlłośierdźin iego. 

19. Aby wyrwał od śmierć! du- 
sze ich: y żywił ie w głodzie. 

20. Dusza nasza znosi Pana: 
bo iest pomoonikiem y obrońoą 
naszym. 

21. Abowiem wnim się rozwe¬ 
seli serce nasze: a w imieniu świę¬ 
tym iego mieliśmy nadzielę. 

22. Niechay będzie miłośfer- 
dźie twoie Panie nad nami, iske»- 
6my nadzielę mieli w tobie. 

PSALM XXXOT. 

U Żydów 84. 

Pociecha w tym Podmie wiel¬ 
ka y hoyna ludziom w kłopocie 
a w frasunku będącym, aby się 
Panem cieszyli , a od niego po*- 
mooy a ratunku y pociechy pe¬ 
wną nadźieią czekału 

1. Dawidowi, kiedy odmieni! 
twarz swoię, przed Abimelechem, 
y opuśóił go, y odszedł, fi. 
Król. *1.) 

2. N BjĘdę błogosławił Pana aa 
każdy czas, zawżdy chwała ie¬ 
go w uśeieoh moich. 

3. 3 W Panu się chlubić bę¬ 
dzie dusza mola: niechay słyszą 
ciszy, a niech się weselą. 

4 . 
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4. J Wielbćie Pana zemną: a 
wywyższajmy imię iego spółe- 
eznie. 

• 5. 1 Sauka!©® Pana y wysłu¬ 
chał mię: y ze wszech utrapienia 
moich wyrwał mię. 

6. n Przystąpcie de niego, a 
oświóeayćie się: a oblicza wasze 
nie będą zawstydzone. 

7. ) Ten ubogi wołał, a Pan 
go wysłuchał: y ze wszytkich u- 
ćisków iego wybawił go. 

8. T Wpuśći Anioł Pański wo¬ 
koło beiąeyoh się go: y wyrwie ie. 

9. H Skosztuyćie, zobaczcie iż 
nłodki iest Pan: błogosławiony 
mąż, który w nim ma nadźieię. 

10. Bóyóie się Pana wszyscy j 
święći iego: bo niómasz niedo¬ 
statku bolącym się go. 

' II. * Bogacze niedostatek cier¬ 
pieli y łaknęli: lecz szukaiąoym 
Pana na żadnym dobrym nie bę¬ 
dzie schcdżiło. Luc. i. 63. 

12. 5 Pódźćie sam synowie, 
słuchayćie mię: bolaźai Pańskiey 
nauczę, was. 

13. ^ Który iest człowiek któ¬ 
ry ©hee żywota: pragnie dni do¬ 
brych widzieć, 1. Pet. 8 . iO. 

14. £) Strzeż ięeyka twego od 
złego, a usta twoie nieoh nie mó¬ 
wią zdrady. 

15. J Odwróć się od złego, a 
czyń dobrze: szukay pokoiu a 
śćlgay go. 

16* O Oczy Pańskie nad spra¬ 
wiedliwymi: a uszy iego na proś¬ 
by leh. Eccl. i5. 90. Żyd. 4^ 19. 

17. $ A twarz Pańska nad czy¬ 
niącymi źle: aby wygładził z zie¬ 
mie pamiątkę ich. 

18. S Wołali sprawiedliwi, a 
Pan ie wysłuchał: y ze wszech 
ucisków ioh wyswobodził ie. 

19. V Bliski fest Pan tym, fctó- 
tzy są ntrapionego serca: y zba¬ 
wi pokorne w duebu. 


20. p Mnogie uóiskl sprawie¬ 
dliwych : a z tych wszytkich Pan 
ie wybawi. 

21. i Strzeże Pan wszytkiok 
kości ich: iedna z nich się nie 
skruszy. 

22. Śmierć grzeszników nay-s 
gorsza a którzy nie nawidzą spra- 
wied Uwego, zgrzószą. 

28. n Pan odkupi dusze sług 
swoich: a nie zgrzeszą wszysoy 
którzy w nim nadźieię maią. 

PSALM XXXIV. 

U Żydów 36. 

Psalm ten niesie proroctwo o 
męce Chrystusowcy, a iest ylos 
Pana Chrystusa na Żydy cią¬ 
żącego, a o pomstę wołaiącego 
dla ich przeokrutnego sprzeci¬ 
wiania . 

\ 

1. Samemu Dawidowi. 

Osądź Panie szkodzące mnie,, 
zwaloz walczące przećiwko mnie. 

2. Porwi broń y tarczą: a po¬ 
wstań mi na pomoc* 

& Debądź miecza, y zawrzy 
przećiwko tym, co mię prześla- 
duią: rzecz duszy moićy: lam iest 
zbawieniem twoim. 

4. Niech będą zawstydzeni y 
zesromooeni szukaiącty dusze mo- 
iey. 

I Niech się cofną na zad, y nieci} 
będą zclżeui, myślący mi złe. 

5. Nieohay będą iako prock 
przed wiatrem: a Anioł Pański 
niechay ie ućiśnie. 

6. Niech będzie droga ich cie¬ 
mnością y ślizawką: a Anioł Pań¬ 
ski nicchay ich goni. 

7. Abowiem bez przyczyny kry¬ 
li na mię zatracenie śftdłaswego: 
niesłusznie urągali duszy moićy 

8. Nicchayże nań prziydźio śi 

dlo. 
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dło, o którym niewłć, a ułowie¬ 
nie, które zakrył, niechay go poy- 
ma: y niechay w ono* sidło wpa¬ 
dnie. 

9. A duana mola ronraduie się 
w Panu: y ukocha się w zbawie¬ 
niu iego. 

10. Wszytkie kości mole rze¬ 
kną: Panie, któż podobien tobie! 

Wyrywaiąc chudzinę z ręki 
mocnieyszych nadeń: niedosta¬ 
tecznego y ubogiego od drapież¬ 
ców iego. 

11. Powstawszy świadkowie 
fałszywi, pytali mię, ozegom nie- 
wiedźiał. 

12. Oddawali mi złe za dobre 
niepłodność duszy moićy. 

18. A la, gdy mi się przykrzy¬ 
li obłóczyłem się wwłośiennieę. 

Korzyłem postem duszę moię: 
a modlitwa mola do nadra mego 
się nawróci. 

14. lako bliźniemu y iako bra¬ 
ta naszemu takem dogadzał: iako 
żałulący y smęeący się, takem 
się korzył. 

15. Y weselili się przeciwko 
mnie, y schadzali się: zgroma¬ 
dziły się na mię bicze, a nie wie¬ 
działem. 

16. Rozerwali się, a nie żało¬ 
wali, knśili mię, szydzili ze mnie 
szyderstwem, zgrzytali na mię zę¬ 
bami swymi. 

17. Panie kiedyż weyźrzysz? 
przywróć duszę moię od złości 
ich, ode lwów Jedynaczkę moię. 

18. Będęć wyznawał w koście¬ 
le wielkim, między ludem ogro¬ 
mnym będę ćię wysławiał. 

19. Niech się nie weselą ze 
mnie którzy mi się niesprawiedli¬ 
wie sprzećiwiaią: którzy mię dar¬ 
mo w nienawiści matą, a mrugaią 
oczyma. Joan . id. 25: 

20. Bo zemną wprawdzie spo- 


koynie mówili: a w gniewie źiem¬ 
skim mówiąc, zdrady mydlili. 

21. Y rozdarli na mię gęby swo- 
ie: mówiąc: Bhey, Ehey ogląda- 
łyć oozy nasze. 

22. Widziałeś Panie, niemile*: 
Panie nie odchodź odemnie. 

23. Powstań, a pilnuy sądu me* 
go: Boże móy, y Panie móy, spra¬ 
wy moićy. 

24. Sądź mię według sprawie¬ 
dliwości twoióy Panie Boże móy: 
a niech się oie weselą andemną. 

25. Niechay nie mówią w ser¬ 
cach swoioh: Ehey, Bhey daszy 
naszćy: y niech nie mówią: po¬ 
żarliśmy go. 

26. Niech będą zawstydzeni y 
pohańbieni społem, ći którzy się 
wesołą ze złego moiego. 

Niechay będą obleczeni w hań¬ 
bę y w sromotę, ćl którzy wiel¬ 
kie rzeczy mówią przeciwko mnie* 

27. Niech się raduią y weselą 
którzy ohcą sprawiedliwość! mo¬ 
ićy: y niech mćwią zawżdy: Nie- 
ohay będzie uwielbiony Pan, któ¬ 
rzy pragną pokoia słudze iego. 

28. A ięzyk móy będźie rozmy¬ 
ślał sprawiedliwość twoię, cały 
dzień chwałę twoię. 

PSALM XXXV. 

U Żydów 86. 

Okazuie te nam ludziom 
wszytko złe, samemu Panu Boyu 
wszytko dobre ma bydi przypi¬ 
sano. Dwoiakie tez grzeszniki 9 
iedne z nie wiadomości } drugie % 
uporu 9 opisuie mówiąc . 

1. Na koniec, słudze Pańskie¬ 
mu samemu Dawidowi. 

2. Rzćkł niesprawiedliwy, aby 
grzószjł, sam w sobie: nićmaam 
boiaźni Bożey przed oczyma iego* 

8 * 
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3. Abowiem zdradliwie czynił 
przed oblicznośćią iego: aby się 
nalazła nieprawość iego do nie¬ 
nawidzenia. 

4. Słowa ust iego nieprawość 
y zdrada: niechćiał rozumieć aby 
dobrze czynił. 

5. Nieprawość rozmyślał na ło¬ 
żu swoim, stał przy wszełkiey 
drodze niedobrey, a złości nie 
miał w nienawiści. 

6. Panie w niebie miłosierdzie 
twoie: a prawda twoia twoia aź 
do obłoków. 

7. Sprawiedliwość twoia iako 
góry Boże: sądy twoie przepaść 
wielka. 

Ludzie y bydlęta zbawisz Panie. 

8. lakoś rozmnożył miłośierdźie 
twoie Boże. 

A synowie człowieczy w za¬ 
słonie skrzydeł twoich nadźieię 
mieć będą. 

9. Będą upoieni hoynośćią do¬ 
mu twego: y strumieniem rosko- 
szy twoiey napoisz ie. 

10. Abo wiem u ciebie iest zdróy 
żywota: a w światłości twoiey o- 
glądamy światłość. 

11. llozćiągui miłośierdźie two¬ 
ie nad tymi którzy cię znaią: y 
sprawiedliwość twoię nad tymi 
którzy są prawego serca. 

12. Niech mię nie nadohodźi 
noga pychy: a ręka grzesznego 
niech mię nie porusza. 

13. Tam upadli którzy czynią 
nieprawość: wygnani są, ani się 
mogli ostać. 


PSALM XXXVI. 

U Żydów 37. 

Upomina Prorok, aby człowiek 
dobry bacząc złoślitceyo tu na 
wszem fortunneyo: a za* cnotli - 
weyo bydż w uniżeniu, tym się 
nie yorszył ani rospaczał. Bo 
to rzeczy doczesne a barzo od¬ 
mienne. 

1. Psalm samemu Dawidowi. 

N I^fle obruszay się dla złośli¬ 
wych: ani zayźrzy czyniącym nie¬ 
prawość. 

2. Abowiem iako trawa prędko 
u więdną: a iako liście ziela wnet 
opadną. 

3. 3 Mićy nadźieię w Panu, a 
czyń dobrze: y mieszkay na zie¬ 
mi a będźiesz się karmił iey bo- 
gactwy. 

4. Kochay się w Panu: y da 
tobie prośby serca twego. 

5. } Obiaw Panu drogę twoię, 
a miey nadźieię w nim: a on u- 
czyni. 

6. Y wywiedźie iako światłość 
sprawiedliwość twoię: a sąd twóy 
iako południe: 7. *1 bądź podda¬ 
ny Panu, a módl się mu. 

Nie obruszay się dla tego, któ¬ 
remu się sczęśći na drodze iego: 
dla człowieka czyniącego niespra¬ 
wiedliwości. 

8. H Przestań gniewu, a opuść 
zapalczywość: nie obruszay się 
abyś miał źle czynić. 

9. Abowiem którzy źle czynią, 
będą wykorzenieni: lecz znoszą¬ 
cy Pana, ći odźicdźiczą źiemię. 

10. 1 Y iescze mało, aż ći nie 
będżic złośnika: y będźiesz szu¬ 
kał raieysca iego, a nic naydźiesz* 

11. Ale ciszy odźiedźiczą zie¬ 
mię, y kochać się będą w wiel¬ 
kości pokoiu. Mulili, b . 4. 

_ ___U. 
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12. T Będzie podstrzygał zło* 
śnik sprawiedliwego: y będzie 
nań zgrzytał zęboma swymi. 

18. Ale Pan. będzie się śmiał z 
aiego: abowiem upatruie że przy- 
dźie dzień iego. 

14. n Miecza dobyli grzeszni¬ 
cy, uaóiągnęli tuk swóy. 

Aby porazili ubogiego y niedo¬ 
statecznego : aby pozamordawaii 
ladzie prawego serca. j { 

15 i Miecz ich niech wnidźie w 
serca ich: a luk ich niech się' zła¬ 
mie.'- ” *” ' ‘ ' 1 ~* r ‘ 

ł l6. Jjp Lepsaa lesttapóha u^ira- 
wiedliwego, niźli wielkieViboga- 
jctwa grżdbzoych. 

: 'lf. J AbeWiem ramiona grzeszni¬ 
ków*'połamią się, a sprawiedli¬ 
we ^V*n potwierdza. 

18. ♦'*Zna Pasu dni niepokala¬ 
nych: a dźledzi ufiwo 
będzie. - 

18. Nie będą zawetyda»we 
zły czas: y we dni głodu będą 
zasyceni: 20. D abowiem grze¬ 
sznicy zaginą. 

A nieprzyjaciele Pańscy, skoro 
' będą ncczeni y wyniesieni: usta- 
waiąo, lako dym ustaną. 

21. } Będzie pożyczał grze¬ 
sznik, a nie zapłaói: aie spra¬ 
wiedliwy smiłuie się f da. 

22. Abowiem błogosławiący go 
odziedziczą ziemię: ale Złorze- 
ezący mu zaginą. 

23. O Przed Panem postępki 
Człowiecze będą prostowane: y 

drogi iego zechce. 

24. 4łdy się powali, nip stłu¬ 
cze się: bo Pan podkłada rękę 
Swoię. 

25. i Byłem młodym y zstarza- 
lera się: a nło widziałem spra¬ 
wiedliwego oposozonego, ani na¬ 
sienia iego szukającego ehlcba. 

26. Cały dzień czyni miiośier-i 


dńie y pożycza: aeaśienie iego 
w błogosławieństwie będzie. 

27. D Odstąp od złego a czyń 
dobrze: a mieszkay na wieki wiói 
ków. 

28. Abowiom Pan miłuie sąd, 
a nie opuści świętych swoich: na 
wieki będą zachowani. 

J? Niesprawiedliwi będą poka¬ 
rani: y naśienie niezbożnych za¬ 
ginie. 

29. Sprawiedliwi lepak odzie¬ 
dziczą ziemię t y będą mieszkali 
na wieki wieków na nićy. 

80. 3 Usta sprawiedliwego bę*- 
“dą rozmyślać mądrość: a ięzyfc 
Ł Sjj^ będzie mówił sąd. Proc* 

m. Zakon Boga iego w serca 
igmz & nie będą przerzaoone kro- 
irogo. Isai, 51. 7. 

32. V Wy patrole grzesznik 
sprawiedliwego: y szuka go u- 
morzyć. 

33. A Pan nie ostawi go wrę¬ 
bach iego: y nie potępi go gdy 
będzie osądzon od niego. 

34. p Czekay Pana, y strzeż 
dróg} iego: a wywyższy ćię, że 
od£edźiozysz ziemię: uyźrzys? 
gdy ńiezbożni poginą. 

35. Widziałem niezbożnika 
wyniosłego, y podniesionego la¬ 
ko cedry Libańskie. 

36. Y minąłem alić go iusz nić- 
masz: y szukałem go, a nie na- 
lazło się mieysee iego. 

37. yg Przestrzegay niewinno¬ 
ści, a ogląd ny sprawiediiwośći, 
abowiem są ostatki człowiekowi 
spokoynemu. 

38. Lecz niesprawiedliwi po¬ 
społu poginą: ostatki niezbożni- 
ków zginą. 

39. r A zbawienie sprawiedli¬ 
wych od Pana: . y obrońcą ich 
ozasu utrapienia. 

40. V wspomoże ich Pan y wy- 

^ ba- 
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fe»wi >*: y wyrwie ie od rtoenl- 
kdw, y sbawi les iż w Mm na- 
dMeię mieli. 

P S ALM XXXVII* 

U Żydów 38. 

Psalmu teyo tytuł własny iest, 
rospamiętywanie %e Dawid ro- 
spamiętawa upadek złości owych, 
y hoyne miłosierdzie Boże nad 
nędznym a upadłym człowiekiem. 

I. Psalm Dawidowi, na rozpa- 
miętanie, o Sobocie. 

2 . PAnie nie w zapalozywośćl 
twoiey strofuy mię, ani w gnie¬ 
wie twoim karz Psal. 6. 8. 

3. Abowiem strzały twoie u- 
tknęły we mnie: y zmocniłcś na- | 
demną rękę twoię* 

4 , Nidmasz zdrowia w ciele 
moim, od oblicza gniewu twego: 
Bieniasz pokoiu kosćiom moim od 
oblicza grzechów moich. 

3. Abowiem nieprawość! mole 
przewyższyły głowę moię: a tako 
brzemię ćięgkie obćiężały na mnie. 

6. Pogniły y popsowały się bli¬ 
zny umie, od oblicza głupstwa 

mole go. 

7. Znędzniałem, y skurozyłem 
się aż do końfea: cały dzień oho- 
dźiłem zasmucony. 

8. Abowiem biodra moie napeł¬ 
nione są nalgrawpnia: a niemasz j 
zdrowia w ciele moim. 

9. Iestcm strapiony y barzo u- 
niżony: ryczałem od wzdychania 
serca mego. 

10. Panie, przed tobą wszelka 
żądośó mola: y wzdychanie mo¬ 
le przed tobą nie iest skryte. 

11. Serce moie strwożone iest, 
opuściła mię śiła mola: a iasnosći 
oczu moich y tey niemasz przy 
mnie* 


12. Przylecicie moi, y bliscy 
moi na przeciwko mnie przybli¬ 
żyli się, y stanęli. 

A którzy przy mnie byli, sda- 
leka stanęli: 13. a gwałt czynili 
którzy szukali dusze moiey. 

A którzy mi szukali złego, mó¬ 
wili marności: a zdrady cały dzień 
wymyślali. 

14. A ia iako głuchy nie sły¬ 
szałem : a iako niemy nie otwić- 
raiący nst swoich. 

15. Y stałem się iako człowiek 
niesłysząoy: y niemąiący odporów 
w uśćiech swoich. 

16. Abowiem w tobiem Panie 
nadżieię miał: ty mię wysłuchana 
Panie Boże móy. 

17. Bom mówił: by się kiedy 
nie weselili nade mną nieprzyia- 
ćiele moi: y gdy szwankuią no¬ 
gi moie, przeciwko mnie wielki© 
rzeczy mówili. 

18. Bom ia na bicze gotów lfest, 
y ból móy przed oblicznośćią mo- 
ią iest zawżdy. 

19. Abowiem nieprawość mo¬ 
ię oznaymię: y będę myślił za 
grzćoh móy. 

20. Lecz nieprzyiaóiele moi ży¬ 
wią, y zmocnili się uadepiną: 7 
rozmnożyli się, którzy mię nie¬ 
nawidzą niesprawiedliwie. 

21. Którzy oddawaią złe za do¬ 
bre, uwłaczali mi, iżem naszla- 
dował dobroci. 

22. Nie opusczay mię PanieBo 1 - 
że móy, nie odstępny odemnie^ 

23. Bądź gotów na ratunek móy, 
Panie Boże zbawienia • mego. 


PSALM 
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P8ALM XXXVUI. 

U Żydów 89 • , 

W tym Psalmie zamyka etę 
potu cha y prośba • Otueha w 
swoim ucisku, y w nieprzyiaóiół 
szczęściu. Prośba o uchowanie od 
złych ludzi bespieczeństwa , y od 
kaini a pomsty za grzechy . 

1. Na koniec, samemu Idithun, 
pieśń Dawidowa. 

2, Rzekłem, Będę strzegł dróg 
moich: abym nie zgrzeszył języ¬ 
kiem moim. 

Założyłem straż ustom moim, 
gdy stał grzesznik przeciwko mnie. 

3. Zaniemiałem y uniżyłem się, 
y zamilczałem dobrych, y ból móy 
odnowił się. 

4. Zagrzało się serc© mole we 
mnie, a w rozmyślaniu moim ro- 
spalił się ogień. 

5. Rzekłem ięzykiem moim, 0- 
znaymi mi Panie koniec móy. 

Y liczbę dni moich która iest, 
abym wiedział czego mi niedostaie. 

6. Otoś pomierne uczynił dni 
moie, a bytność mola iako nic 
przed tobą. 

Zaprawdę wszytka marność, 
wszelki człowiek żywiący. 

7. Zaiste w obrazie przechodzi 
człowiek, ale próżno trwoży so¬ 
bą: skarbi, a niewie komu to zbie¬ 
rze. 

8. A teraz którcż iest oczeki¬ 
wanie moie? izali nie Pan? y by¬ 
tność moia u ciebie iest. 

8. Od wszytkich nieprawości 
moich wyrwi mię, na pośmiech 
głupiemu dałeś mię. 

10. Zaniemiałem, y nie otwo- 
rsyłem ust moich, boś ty uczynił: 
11. oddymi odemnio plagi twoie. 

13. Od mocy ręki twoiey tam 


ustał w strofowaniu, dla niepra¬ 
wości karałeś człowieka. 

Y uczyniłeś że wyschła iako 
paiąk dusza iego, zaiste próżno 
się trwoży wszelki* człowiek. 

13. Wysłuehay modlitwę moię 
Panic, y prośbę moię, prziymi w 
uszy łzy moie. 

Nie milez, boro ia iest przy¬ 
chodzień u ciebie y podróżny, ia¬ 
ko wszyscy oycowie moi. 

14. Zfolguy mi, abym się o- 
chłodźił pierwey niźli odeydę, a 
więcey nie będę. 

PSALM XXXIX. 

U Żydów 40. 

Należy Psalm ten Panu Chry¬ 
stusowi, za którego Wcielenie 
kościół diięk czyni. Tudzież w 
osobie oyców świętych, którzy o— 
czekawali przyszóia Chrystuso¬ 
wego, tak mówi. 

1. Na koniec Psalm samemu Da¬ 
widowi. 

2. C^Zekaiąc czekałom Pana, y 
skłonił się ku mnie. 

3. Y wysłuchał prośby mele, y 
wywiódł mię z dołu nędzy, y m 
błota iłu. 

Y postawił na skale nogi moie, 
y naprostowitł kroki moie. 

4. Y wpuśćił nową pieśń w u- 
sta moie, Hlmn Bogu naszemu. 

Uyźrzą mnodzy, y będą się bać, 
y będą mićć nadźieię w Panu. 

5. Błogosławiony mąż, które¬ 
go nadźieia iest imię Pańskie, a 
nie oglądał się na marnośći y na 
szaleństwa omylne. 

6. Wieleń nozynił ty Panie Bo¬ 
że móy oudów twoich, a w my¬ 
ślach twoich nie iest ktoby był 
podobien tobie. 

Opo- 
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Opowiadałem y mówiłem, roz¬ 
mnożyli się nad liczbę. 

7. Ofiary y obiaty niechćiałeś, 
n oszy uczyniłeś mi doskonałe. 
Żyd. 10. d. 

Całopalenia y za grzech nie żą¬ 
dałeś , 8. Tcdym rzekł: oto idę. 

W summie kśiąg napisano o 
mnie p. abych czynił wolą twoię, 
Boże moy pragnąłem, y zakon 
twóy w pośrzód serca mego. 

10. Opowiadałem sprawiedli¬ 
wość twoię wkośćiele wielkim, 
oto warg moich nie będę hamo¬ 
wał: Panie tyś wiedział. 

11. Sprawiedliwości twoiey nie 
akrylem w sercu moim, prawdę 
twoię y zbawienie twe opowia¬ 
dałem. 

Nie taiłem miłośierdźia twego, 
y prawdy twoićy przed zgroma¬ 
dzeniem wielkiem. 

12. A ty Panie nie oddolny smi- 
łowania twego odemnie, miłosier¬ 
dzia twoię y prawda twoia za- 
wżdy mię broniły. 

18. Abowiem obtoczyły mię złe, 
którym niemasz liczby, poimały 
mię nieprawości mole y nie mo¬ 
głem przeyźrzeć. 

Rozmnożyły się nad włosy gło¬ 
wy moićy, y serce moie opuści¬ 
ło mię. 

14. Niech ći się podoba Panie 
abyś mię wyrwał, Panią ku ra¬ 
tunku memu weyźrzy. 

15. Niechay będą zawstydzeni 
y zesromoceni społem, którzy szu- 
kaią dusze moićy, aby ią odięli. 

Niech się obrócą na wstecz, a 
niech się zawstydzą, którzy mi 
życzą złego. 

16. Niechay odniosą natych¬ 
miast zelżywość swą, którzy mi 
mówią Bhey, Ehey. 

17. Niech się rozraduią y u- 
weselą w tobie wszyscy którzy cię 
azukaią, y nieoh mówią za wżdy, 


Niechay będzie uwielbiony Pan, 
którzy miłuią zbawienie twoic. 

18. la lepak iestem żebrak y 
ubogi: Pan stara się o mię. 

Pomocnikiem moim, y obrońcą 
moim iesteś ty, Boże móy nie o- 
mieszkiwayże. 

PSALM XL. 

U Żydów 41. 

Psalm ten osobliwie służy czło¬ 
wiekowi miłosiernemu a dobro¬ 
tliwemu. A niesie proroctwo o 
męce Pana Chrystusa , y o iego 
Zmartwychwstaniu. 

I. Na koniec, Psalm samemu 
Dawidowi. 

2. Błogosławiony który ma ba¬ 
czenie na potrzebnego y na ubo¬ 
giego, w dzień zły wybawi go 
Pan. 

3. Pan niechay go zachowa, y 
ożywi go, y nieoh go uczyni bło¬ 
gosławionym na ziemi, y niechay 
go nie wydaie duszy nieprzyja¬ 
ciół iego. 

4. Pan go niech wspomoże na 
łożu niemocy iego, wszytkę po¬ 
ściel iego sprzewracałeś w cho¬ 
robie iego. 

5. lam rzekł: Panie, smiłuy się 
nademną, uzdrów duszę moię, 
bom grzeszył tobie. 

6. Nieprzyjaciele moi mówił! 
mi źle, kiedyż umrze a zginie 
imię iego? 

7. A ieśli wchodził aby uy- 
źrzał: marności mówił, serce ie¬ 
go zgromadziło nieprawość sobie. 

Wychodził precz, y mówił 8. 
pospołu. 

Przeciwko mnie szeptali wszy¬ 
scy nieprzyiaćiele moi, przeciwko 
mnie myśliii mi źle. 

9. Słowo niesprawiedliwe po- 
50# sta- 
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stanowili przeciwko mnie, zali 
który spi więcóy niepo wstanie? 

10. Abowiem człowiek pokoiu 
mego, któreraum ufał, który iadał 
chleb móy, wielkie uczynił na- 
dcmną podeszćie. 

11. Ale ty Panie smiłay się na- 
demną, y wzbudź mię, a oddam 
Im. 

12. W tymem poznał iżeś mię 
chciał, że się nie będzie weselił 
nieprzyiaćiel móy nademną. 

13. A mnieś dla niewinności 
przytył, utwierdziłeś mię przed 
oblicznośćią twoią na wieki. 

14. Błogosławiony Pan Bóg I- 
araclski od wieku, y aż do wie-/ 
ku: Niech się stanie, Niech się 
stanie. 

PSALM XLI. 

U Żydów 42. 

ir tym Psalmie iest głos ehrze - 
śćiańskiego człowieka, ządaiące - 
go mieć królestwo wieczne Pana 
lioga. A tu żydowie wtóre Księ¬ 
gi wczynatą . 

Na koniec, 

1. Wyrozumienie synom Korę. 

2. Lko pragnie Icleń do źrzódeł 
wodnych: tak pragnie dusza mo¬ 
la do ciebie Boże. 

3. Pragnęła dusza moia do Bo¬ 
ga, mocnego, żywego: kiedyż 
prziydę a okażę się przed obli¬ 
czem Bożym? 

4. Były mi łzy moie za chleb 
we dnie y w nocy: gdy mi mówią 
oo dzień: Kędyż iest Bóg twóy? 

5. Na tom wspominał, y wyla¬ 
łem na się duszę moią: że prziy¬ 
dę na mieysce przybytku dziwne¬ 
go, aż do domu Bożego: 

% głosem wesela, y wyznawa¬ 
nia głosu goduiąoego. 


6. Czemuźeś smutna duszo mo- 
ia? y czemu mię trwożysz? 

Miey nadźieię w Bogu, bo mu 
iescze wyznawać będę: zbawienie 
twarzy moićy, 7. Y Bóg móy. 

We mnie samym zatrwożyła się 
dusza moia: przeto będę na ćię 
pamiętał z ziemie Jordanu y Her¬ 
mo niim od góry maluczkiey. 

8. Przepaść przepaści przyzy¬ 
wa, na głos upustów twoich. 

Wszytkie wysokie wały twole, 
y nawalnośći twoie na mię się 
stoczyły. 

9. We dnie Pan roskazał miło¬ 
sierdzie swoie: a w nooy pieśń 
i ego. 

Przy mnie modlitwa Bogu ży¬ 
wota mego. 10. Rzekę Bogu: le- 
steś móy obrońca. 

Przećzżeś mię zapomniał? y 
czemu smutno chodzę, gdy mię 
trapi nieprzyiaćiel? 

11. Gdy się łamią kości moie, 
urągali mi którzy mię dręczą nie- 
przyiaóiele moi: 

Gdy mi mówią na każdy dzień: 
Kędyż iest Bóg twóy? 12. cze¬ 
muś iest smutna duszo moia? y 
ozemu mię trwożysz? 

Mićy nadźieię w Bogu, bo ma 
iescze wyznawać będę, zbawie¬ 
nie twarzy moiey, y Bóg móy. 

PSALM XLIL 
U Żydów 49. 

Napomina nas prorok, abyśmy 
przygody, frasunki, utrapienia 
świata tego lekce znosząc, ku 
Panu, a chwale iego zawżdy się 
garnęli. 

1. Psalm Dawidowi. 

C^Sądź mię Boże, a rozezna/ 
sprawę moię od naród o nie świę— 
tego, od człowieka niesprawie¬ 
dliwego y zdradliwego wyrwimię., 

2 . 
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2. Bo ty iesteś Bóg moc mola: 
czemuś mię odrzucił? ozema smu¬ 
tny chodzę, gdy mię trapi nie- 
przyiaćiel ? 

8. Wysil światłość twoię y 
prawdę twoię: te mię prowadziły 
y przyprowadziły na górę świętą 
twoię y do przybytków twoich. 

4. Y wy ni dę do ołtarza Bożego: 
do Boga, który a wesela młodość 
moię. 

Będęć wyznawał na cytrze, 
Boże? Boże móy? 5. czemuś smu¬ 
tna duszo moia? a czemu mię 
trwożysz ? 

Mićy nadzielę w Bogu, abo- 
wiem mu iescze wyznawać będę: 
zbawienie oblicza mego y Bóg móy. 

PSALM XLIU. 

U Żydów 44 . 

W tym Psalmie iest modlitwa 
kościoła Bożego y o obronę od 
nieprzyiaćiół ieyo . Gdzie Prorok 
przypomina dobrodźieystwa a cu¬ 
da, które Pan okazował przy 
wybawieniu ludu sobie obranego . 

1. Na koniec, Synom Korę ku 
wyrozumieniu. 

2.Boźe, uszyma naszemi sły¬ 
szeliśmy, oycowie naszy nam po¬ 
wiadali. 

Sprawę którąś uczynił we dni 
ich, y we dni starodawne. 

8. Ręka twoia pogany wytra¬ 
ciła, y wsczepiłeś one: udręczy¬ 
łeś narody, y wygnałeś ie. 

4. Ani bowiem mieczem swym 
pośiedli ziemię, y ramię ich nie 
wybawiło ich. 

Ale prawica twoia, y ramię 
twoię, y oświóeenie oblicza twe- 
g°> żeś ie upodobał sobie. 

8. Ty sam icsteś Król móy, y 


Bóg móy, który roskazniesz wy¬ 
bawienie Jakobowc. 

6. Przez ćię nieprzyiaćioły na¬ 
sze rogiem rozrzucimy, a w iinię 
twoię wzgardzimy powataiące 
przeciwko nam. 

7. Abowiem nie w łuku moim 
nadźicię mićó będę, a miecz móy 
nie wybawi mię. 

8. Wybawiłeś bowiem nas od 
trapiących nas, a maiąco nas w 
nienawiści zawstydziłeś. 

9. W Bogu chi ubić się będźiem 
przez cały dzień, a w imię twe 
wyznawać będźiem na wieki. 

10. A teźaz odegnałeś y za¬ 
wstydziłeś nas, a nie będziesz 
wychodził Boże w siłach naszych. 

11. Odwróciłeś nas wstecz od 
nieprzyiaćiół naszych, a którzy 
nas w nienawiści maią rozszarpy¬ 
wali sobie. 

12. Podałeś nas lako owce na 
iedzę, y między pogany rozpró¬ 
szyłeś nas. 

13. Przedałeś lud twóy nizaco, 
a nie było mnostwo w zamianie 
ich. 

14. Dałeś nas na wzgardę są¬ 
siadom naszym, na szyderstwo y 
na pośmiech tym, którzy są wo- 
kolioy naszey. 

15. Uczyniłeś nas przysłowiem 
między pogany, kiwaniem głowy 
między ludźmi. 

16. Cały dzień wstyd móy przc- 
demną iest, a zawstydzenie obli¬ 
cza mego okryło mię. 

17. Od głosu lżącego y obma- 
wiaiącego, od oblicza nicprzyia- 
ćiela y przeszladuiącego. 

18. To wszytko przyszło na 
nas, a nie zapomnieliśmy ćię, y 
nie czyniliśmy niesprawiedliwie 
w testamencie twoim. 

19. Y nic cofnęło się na zad 
serce naszo a nie odwróciłeś ście¬ 
żek naszych od drogi twoiey. 

20 . 
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20. Boa nas poniżył na mieyscu 
utrapienia, y okrył nas cień śmierći. 

21. IeśUśmy zapomnieli imienia 
Bogu naszego, y ieśiiśmy podno¬ 
sili ręce nasze do Boga cudzego* 

22. Izaii się Bóg o tym nie bę¬ 
dzie pytał? gdyż on wie skryto- 
MĆi serca* 

Bo nas dla ćiebie morduią na 
każdy dzień, poczytani iesteśmy 
iako owce na rzeź. 

23. Powstań, czemu spisz Pa¬ 
nie? powstań a nie odrzucay do 
końca. 

24. Czemu oblicze twoie od¬ 
wracasz? zapominasz ubóstwa na* 
azego y utrapienia naszego? 

25. Abowiem poniżona iest w 
prochu dusza nasza, przylgnął do 
ziemie brzuch nasz* 

26. Powstań Panie, ratuy nas: 
a odkup nas dla imienia twego. 

PSALM XLIV. 

U Żydów 46. 

Psalm ten iest nowożenie y pa- 
niey młodey, też Pana Chrystu¬ 
sów y kościoła tego. 

1. Na koniec, dla tych którzy 
będą odmienieni synom Korę, ku 
wyrozumieniu, pieśń dla miłego. 

W 

2. ▼ ▼ Ydało serce moie słowo 
dobre, opowiadam ia czyny moie 
Królowi. 

lęzyk móy pióro pisarza, pręd¬ 
ko piszącego. 

3. Pięknieyszy urodą nad syny 
człowiecze, rozlała się wdzięcz¬ 
ność po wargach twoich, dlatego 
ćię błogosławił Bóg na wieki. 

4. Przypasz miecz twóy na bio- 
drę twoię, namocnieyszy. 

5. Z ślicznośćią twoią y z pię¬ 
knością twoią naciągni, fortunnie 
poslępuy y króluy. 


Dla prawdy y cichości y spra¬ 
wiedliwości, y poprowadzi ćię 
dziwnie prawica twoią* 

6. Strzały twoie ostre (narody 
pod ćię upadną) w serca nieprzy¬ 
jaciół królewskich. 

7. Stolica twoią Boże na wieki 
wieków, laska prawość!, laska 
królestwa twego* Żyd. i . 8. 

8. Umiłowałeś sprawiedliwość, 
a nienawidźiałcś nieprawości, 
przeto ćię pomazał Boże Bóg twóy 
oleykiem wesela nad uczestnik! 
twoie* 

9. Mirrba y Stakta y Kassia z 
szat twoich, z domów słoniowych, 
z których ći roskosz uczyniły 10. 
oórki królewskie w poczciwości 
twoićy. 

Stanęła Królowa po prawicy 
twoićy w ubierze złotym: obto— 
czona rozmaitością* 

11. Słuohay córko a patrz, y 
nakłoń ucha twego: a zapomni 
narodu twego, y domu oyoa twego. 

12. Y będzie pożądał Królśli- 
cznośći twoićy, abowiem on iest 
Pan Bóg twóy, y będą się mu 
kłaniać. 

13. Y córki Tyra z upominkami 
obliczu twemu będą się modlić, 
wszysoy bogaci złudzi. 

14. Wszytka ohwała tey oórki 
królewskiey we wnątrz, w bra¬ 
mach złotych, 15* ubrana rozmai¬ 
tościami* 

Przywiodą Królowi panny za 
nią: przyniosą do ciebie bliskie 
iey. 

16. Przyniosą ie z weselem y 
z radością: przywiodą ie do ko¬ 
ścioła królewskiego. 

17. Miasto oyców twoich na¬ 
rodziłoś się synów: postanowisz 
ie kśiążęty nadewszytką ziemią. 

18. Będą wspominać imię two¬ 
ie: na wszytkie rodzaie y rodzaie. 

Dla tego narodowie będąc wy— 

zna- 
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znawać wieraaie, y na wieki 
wieków. 

PSALM XLV. 

U Żydów 46. 

Zamyka w sobie proroctwo o 
uciskach kościoła Bożego y świę¬ 
tych ieyoy y tudźiesz stałe y sta¬ 
teczne potkanie ich z prześłado¬ 
wniki swemu 

Na koniee, 

I. Synom Korę, za taiemnice, 
Panina. 

2.Bó* nasz ucieczką y mocą: 
pomocnikiem w uciskach które na- 
lazły nas barzo. 

3. Przetóż się bać nie będźiem 
gdy się poruszy ziemia: y prze¬ 
niosą się góry w serce morza. 

4. Szumiały, y zamąciły się 
wody ich, zatrzęsły się góry przed 
siłą iego. 

5. Bystrość rzeki rozwesela mia¬ 
sto Boże: poświęćił przybytek 
swóy Naywyższy. 

6. Bóg w pośrzodku iego, nie 
będzie poruszop: ratuie go Bóg 
rano na świtaniu. 

7. Potrwożyli się narodowie, y 
nachyliły się królestwa: dał głos 
swóy, poruszyła się ziemia. 

8. Pan zastępów z nami: Bóg 
Jakobów obrońcą naszym. 

9. Pódźćie a oglądayóie sprawy 
Pańskie, iakie uczynił cuda na 
źiemi: 10. odiąwszy woyny aż 
do kraiów ziemie. 

Skruszy łuk, y zdruzgoce orę¬ 
ża: y tarcze ogniem popali. 

II. Uspokóyćie się aobaczóie, 
żećiem ia iest Bóg: będę podwyźć- 
ezon między narody, y będę pod- 
wyższon na źiemi. 


12. Pan zastępów z nami: Bóg 
Jakobów obrońcą naszym. 

PSALM XLVI. 

U Żydów 47. 

Prorok w osobie Apostołskiey 
mówi: Odyż tak wielkie y hoyne 
dobrodziejstwa nam Pan Bóg u- 
czyniły tedy . 

1. Na koniec, prze syny Korę 
Psalm. 

2. Szyscy narodowie kla- 

skayćie rękoma: wykrzykayóie 
Bogu głosem wesela. 

3. Abowiem Pan wysoki, stra¬ 
szny: Król wielki nade wszytką 
ziemią. 

4. Podbił ludzie pod nas: y na¬ 
rody pod nogi nasze. 

5. Obrał nam dziedzictwo swo« 
ie: piękność Jakobowę, którą u- 
miłował. 

6. Wstąpił Bóg z wesołym śpie¬ 
waniem: a Pan z głosem trąby. 2' 
Król . 6. 15. 

7. Spiówayćież Bogu naszemu, 
śpiewayćie: śpiewayćie Królowi 
naszemu * śpiówayćie. 

8. Abowiem Królem wszytkiey 
ziemie Bóg: śpięwayćież mądrze. 

9. Będzie królował Bóg nad 
narody: Bóg śiedźi na stolicy swey 
swiętey. 

10. Książęta narodów zgroma¬ 
dziły się z Bogiem Abrabamow^m*. 
abowiem Bogowie mocni ziemie, 
są barzo wywyższeni. 


PSALM 
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PSALM XLVII. 

U Żydów 48 

W tym Psalmie proroctwo test 
o mieście Jeruzalem, tako się 
miało wynieść w zacności, z Pa¬ 
na Chrystusa obecności: tudiiesz 
tiz o trzech Królach, o męce 
Chrystusowcy, y o iego prześla¬ 
dowaniu . 

I. Psalm pienia, synów Korę, 
wtórego dnia Sabbatha. 

W 

2. ▼ ▼ lelki Pan, y chwalebny 
barzo w mieście Boga naszego, na 
górze świętćy iego. 

8. Funduiesię z radośćią wszyt- 
kiey ziemie góra Sion, strony pół* 
nocne, miasto Króla wielkiego. 

4. Bóg w domleck iego będzie 
poznany, kiedy ie obroni. 

5. Abowiem oto Królowie ziem¬ 
scy zgromadzili się: zeszli się we¬ 
spół. 

6. Ci iiyźrzawszy tak zdziwili 
się, zatrwożyli się, wzruszyli się: 

7. drżenie ie popadło. 

Tam boleści iako rodząoóy: 8. 
wiatrem gwałtownym pokruszysz 
okręty Tarsis. 

9. Iakośmy słyszeli, takeśmy 
widzieli w mieście Pana zastępów, 
wmieście Boga naszego: Bóg ie 
ugruntował na wieki. 

10. Przyięliśmy Boże miłosier¬ 
dzie twoie, w pośrzód kościoła 
twego. 

II. lako imię twoie Boże, tak 
y chwała twoia na końce ziemie: 
sprawiedliwości pełna iest prawi¬ 
ca twoia. 

12. Mech się weseli góra Sion, 
a niech się rozraduią córki Judz¬ 
kie, dla sądów twoioh Panlo. 

18. Obstąpcie Sion, a obeymi- 
die ie: opowiadayóle na wieżach 
logo. 


14. Włóżćio serca wasze w moc 
iego: a rozłóżcie domy iego, aby* 
śóie opowiadali w drugim poko¬ 
leniu. 

15. Żeć ten iest Bóg, Bóg nasa 
na wieki, y na wieki wieków: on 
nas będzie rządził na wieki. 

PSALM XLVUI. 

U Żydów 49. 

Prorok święty dawa nam spra¬ 
wę w tym Psalmie , iako się prze¬ 
ciw światu y zgorszeniom statric 
mamy: w onym iako omylnym się 
niekochać, tych się warować pil¬ 
nie. 

1. Na koniec, synom Koro 
Psalm. 

2. S^uchaycie tego wszyscy na- 
rodowie: bierzcie w uszy którzy 
mieszkacie na świećie. 

8. Wszyscy synowie ziemie, y 
synowie człowieczy, pospołu w 
iedno bogaty y ubogi. 

4. Usta moie będą mówiły mą¬ 
drość: a rozmyślanie serca mego 
roztropność. 

5. Nakłonię do przypowieść! 
ucha mego: otworzę naarliegadkę 
moię. Psal . 77. 8. Matth . i 8. 86. 

6. Czemu się mam bać we zły 
dzień? nieprawość pięty moiey o- 
garnie mię. 

7. Którzy ufaią w mocy swoiey: 
y chlubią się w mnóstwie bogaotw 
swoich. 

8. Brat nie odkupuie, odkupi 
człowiek: nie da Bogu ubłagania 
swego. 

9. Y zapłaty odkupienia dusze 
swoiey: y będzie pracował na 
wieki, 10. y będzie żył iesoze 
do końca. 

11# Me ogląda zginienia, gdy 

uy- 
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nyźrzy mądre omleraiące, pospo¬ 
łu niemądry y głopi zginą. 

Y zostawią obcym maiętnosći 
ewote: 12. a groby ich domami 
ioh na wieki. 

Przybytkami ioh od narodu do 
narodu: nazywali Imiona swe w 
ćiemiach swoich. 

13. A człowiek gdy we czci 
był, nie rozumiał: przyrównany 
Jest bydlętom bezrozumnym, y 
stał się im podobny. 

14. Ta droga ich pogorszenie 
Im t a potym w usćiech swych bę¬ 
dą mieć upodobanie* 

15. lako owce, w piekle są po¬ 
łożeni: śmierć te trawić będzie. 

Y będą panować sprawiedliwi 
nad nićmi rano ; a ratunek ich sta¬ 
rzcie się w piekle, po sławie ich. 

16. Wszakóż Bóg odkupi du¬ 
szę moię z ręki piekielney, gdy 
mię prziymie. 

17. Niebóy się gdy się zbogaći 
człowiek: y gdy się rozmnoży 
sława domu iego. 

18. Abowiem gdy zginie, nie 
weźmie wszytkiego: ani zstąpi z 
nim sława iego. 

19. Bo dusza iego będzie za ży¬ 
wota iego błogosławiona: będźieć 
wyznawał gdy mu dobrze uczy¬ 
nisz. 

20. Wnidźie aż do rodzaiu oy- 
ców swoich: y aż na wieki nie 
^nyźrzy światłości. 

21. Człowiek, gdy we czci 
był, nie rozumiał: przyrównan iest 
bydlętóm nierozumnym, y stał się 
im podobny. 


PSALM XLIX. 

U Żydów 60. 

Zamyka proroctwo o skutecz- 
nym kazaniu Pana Chrystuso¬ 
wym, y przysćiu iego dwoiakim, 
y o skażeniu ofiar starego zakonu . 

1 . Psalm Asaphowi. 

Bóg nad Bogi Pan mówił: y 
przyzwał ziemie. 

Od słońca wschodu aż do za- 
chodu: 2. z Sionu piękność ozdo¬ 
by iego. 

3. Bóg iawnie przydźie: Bóg 
nasz a nie będzie milczał* 

Ogień przed oblicznośćią iego 
rozpali się: a około niego wicher 
wielki. 

4. Przyzowie nieba z wiórzchu: 
7 ziemie, aby rozsądził lud swóy* 

5. Zgromadźcie mu święte ie¬ 
go: którzy rozrządaią testament 
iego w ofiarach. 

6. Y będą opowiadały niebiosa 
sprawiedliwość iego: iż Bóg iest 
Sędzią. 

7. Słuchay ludu móy, a mówić 
będę: Izraelu aoświadezęć: Bóg, 
Bóg twóy ia iestem. 

8 . Nie będę ćię karał z ofiar 
twoich: a całopalenia twoie są 
przed oczyma memi zawżdy. 

9. Nie będę brał z domu twe¬ 
go cielców: ani z trzód twoich 
kozłów. 

10. Abowiem moie są wszytkio 
zwierzęta leśne, bydła po górach 
y woły. 

11 . Znam wszytkie ptastwa nie¬ 
bieskie: y piękność pola zemną 
iest. 

12 . Ieśii będę łaknął, nie bę- 
dęć mówił: bo móy iest okrąg zie¬ 
mie, y napełnienie iego. 

13. Izali będę iadł mięso woło¬ 
we? abo krew kozłową będę pił ¥ 

14. 
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14. Ofiarny Bogu ofiarę chwały: 
a odday Nawyższemu śluby twoie. 

15. A wzyway mię w dzień u- 
trapienia: wyrwę ćię, a czćić mię 
będziesz. 

16. Ale grzćsznikowi rzekł 
Bóg: Czemu ty opowiadasz spra¬ 
wiedliwości inoie, y bierzesz Te¬ 
stament móy w usta twoie? 

17. Ano ty masz w nienawiści 
karność: y zarzuciłeś mowęrooię 
na zad. 

18. leśliś widział złodźieia, 
biegałeś z nim, a z cudzołożnik! 
miałeś swóy skład. 

19. Usta twoie były pełne zło¬ 
ść!: a ięzyk twóy plótł zdrady. 

20. Siedząo mawiałeś przeciw 
bratu twemu: y dawałeś wzgor- 
szenie przeciw synowi matki two- 
iey. 21. Tos czynił, a milczałem. 

Mniemałeś niesprawiedliwie, 
że będę tobie podobny: będę cię 
strofował, y stawię przed o ozy 
twoie. 

22. Rozumićyćiesz to którzy za¬ 
pominacie Boga: by kiedy niepor- 
wał, a nie będzie ktoby wydarł. 

23. Ofiara chwały uozći mię: y 
tam droga, którą mu okażę zba¬ 
wienie Boże. 

PSALM L. 

U Żydów 5U 

Wzrusza Prorok człowieka 
grzesznego ku pokucie swym 
przykładem, w tym Psalmie } któ¬ 
ry na ten czas mówił Dawid , 
gdy iu% był Bethsabeę poznał: a 
potym do niego Nathan prorok 
przyszedł. 

1 . Na koniec, Psalm Dawidowi. 

2. Gdy przyszedł do niego pro¬ 
rok Nathan, kiedy był wszedł do 
Bethsabciey. (*$• Król. IZ.) 


3. k^Miłny się nademną Boże, 
wedłog wielkiego miłosierdzia 
twego. 

A według mnóstwa litości two¬ 
ich , zgładź nieprawość moię. 

4. Iescze więcey omyy mię od 
nieprawości moiey: y od grzechu 
moiego oczyść mię. 

5. Abowiem ia znam niepra¬ 
wość moię: y grzech móy iest 
zawżdy przeciwko mnie. 

6 . Tobiem samemu zgrzeszył, 
y uczyniłem złość przed tobą, a- 
byś się usprawiedliwił w mowach 
twoich, a zwyćiężyłgdy ćię po¬ 
sądzają. Rzym. 3. 4. 

7. Oto bowiem, w nieprawo- 
sciach iestem poczęty: a w grze¬ 
chach poczęła mię matka mola. 

8 . Oto bowiem umiłowałeś pra¬ 
wdę, niewiadome y skryto rzeczy 
mądrości twoićy obiawiłeś mi. 

9. Pokropisz mię Hyzopem, a 
będę oczyśćiony: omyiesz mię, a 
będę nad śnićg wybielony. Lec. 
14. Num. 19. 

10. Słuchowi memu dasz ra¬ 
dość y wesele: y rozraduią się 
kośći poniżone. 

11 . Odwróć oblicze twoie od 
grzechów moich: a zgładź wazyt- 
kie nieprawości moie. 

12. Serce czyste stwórz we mnie 
Boże: y Duoha prawego odnów 
we wnętrznościach moich. 

13. Nie odrzuoay mię od obli¬ 
cza twego: y Duoha świętego 
twego nie bierz odemnie. 

14. Przywróć mi radość zba¬ 
wienia twoiego, y Duchem prze- 
dnieyszym potwierdź mię. 

15. Będę nauczał nieprawe dróg 
twoich: aniezbożni do ciebie się 
nawrócą. 

16. Wybaw mię ze krwi Boże, 
Boże zbawienia mego: a ięzyk 

móy 
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móy z radotóćią będzie wysławiał 
sprawiedliwość twoię. 

17. Panie otworzysz wargi mo¬ 
le: a usta mole opowiadać będą 
chwalę twoię. 

18. Abowiem gdybyś był obciął 
ofiary, wżdybych był dał: wca- 
lopalonyoh nie będziesz się kochał. 

19. Ofiara Boga duch strapiony: 
serca skruszonego y uniżonego 
Boże nie wzgardzisz. 

20. Uczyń dobrze Panie Siono- 
wi w dobrćy woli twoićy: aby się 
zbudowały mury Jeruzalem. 

21. Tedy przlymiesz ofiarę spra¬ 
wiedliwość! , obiaty, y całopale¬ 
nia: tedy nakładą na ołtarz twóy 
ćieloów. 

PSALM LI. 

U Żydów 62. 

W tym Psalmie opisanie spraw 
Antychrystowych, tudiiesz zao¬ 
strzenie y groźba przeciw iemu , 
y pociecha w trudnościach pobo¬ 
żnym ludziom, zamyka się . 

1 . Na koniec, wyrozumienie 
Dawidowi. 

2. Kiedy przyszedł Doeg Idu- 
meyczyk, y oznaymił Saulowi, 
przyszedł Dawid w dom Achime- 
lecha. Ci. Król . 22. 9j 

3 . Co się przechwalasz ze zło¬ 
ić! któryśiestsilny w nieprawości? 

4. Cały dzień niesprawiedli¬ 
wość myślił ięzyk twóy, iako 
brzytwa ostra czyniłeś zdradę. 

5. Umiłowałeś złość nad do¬ 
broć, nieprawość więceyniż mó¬ 
wić sprawiedliwość. 

6 . Umiłowałeś wszytkie słowa 
zatracenia, ięzyku zdradliwy. 

7. Przetóż ćię Bóg znisczy do 
końca, wyrwie ćię, y wypędzi 
ćię z przybytku twego, y korzeń 
twóy z ziemie żywiących. 


8 . Uyśrzą sprawiedliwi y będą 
się bać, y nad nim będą się śmiać, 
y rzeką: 9. otóżci człowiek, któ¬ 
ry niokładł Boga pomocnikiem 
swoim. 

Ale ufał w mnóstwie bogactw 
swoieh, y przemógł w marności 
swoićy. 

10. A ia iako oliwa rodzayna 
w domu Bożym, miałem nadzielę 
w miłosierdziu Bożym, na wieki 
y na wiek wieku. 

11 . Będęć wyznawał nawlekł, 
żeś uczynił: y będę oozekawal 
imienia twego, bo dobre iest przed 
oblicznośćią świętych twoich. 

PSALM LII. 

U Żydów 68. 

Cieszy tu Prorok ludzie pobo¬ 
żne w przeciwieństwach, y tru¬ 
dnościach będące . 

Na koniec, 

1 . Na Maeleth wyrozumienia 
Dawidowi. 

Rzekł głupi w sercu swoim: 
Nićmasz Boga. Psal. i8. i. 

2. Popsowall się, y obrzydłem! 
się stali w nieprawośćiach, nie- 
masz ktoby dobrze ozynił. 

3. Bóg z nieba poyźrzał na gy- 
ny ozłowlecze, aby oglądał, ie- 
śli iest znaiąoy abo szukaiąoy Boga. 

4. Wszyscy odstąpili, pospołu 
stali się niepożyteoznymi, nić¬ 
masz ktoby dobrze czynił, nić¬ 
masz aż doiednego. Rzym. 8. i*. 

5. Izali nie poznnią wszyscy 
którzy czynią nieprawość, którzy 
pożćraią lud móy iako pokarm? 

6 . Boga nie wzywali, tam drże¬ 
li od boiaźni, gdzie nie było 
straohu. 

Abowiem Bóg rozsypał kości 
tych którzy się ludziom podobaią, 

po- 
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pohańbieni są, bo ie Bóg wzgar¬ 
dził. 

7* Któż da sSiona zbawienie 
Izrael gdy Bóg nawróci poimanie, 
rozradoie się Jakob, y rozweseli 
się Izrael. 

PSALM LIII. 

U Żydów 64 . 

Uczy Prorok człowieka spra¬ 
wiedliwego, aby w przeciwień¬ 
stwach umiał chwalić Boga . 

1. Na koniec, w wiórszaoh 
wyrozumienia Dawidowi. 

2 . Kiedy przyszli Zypheianie, 
y rzekli do Saula: aza się u nas 
Dawid nie zataił? (i. Król. 93. 
49. y 26. ij 

S.I^Oże, w imię twoie zbaw I 
mię, a w mocy twoiey sądź mię. 

4. Boże wysłnchay modlitwę 
moię: prziymi w uszy słowa ust 
moich* 

5* Ab o wiem obcy powstali prze¬ 
ciwko mniei a mocarze szukali 
duszo moióy, a niekładii Boga 
przed oczyma swemL 

6 . Bo oto Bóg mię podpomaga, 
z Pan iest obrońcą dusze moióy* 

7. Odwróó złe na nieprzyiaćie- 
le moie, a zatrać ie według pra¬ 
wdy twoiey. 

8 . Dobrowolnie będę odarował 
tobie, y będę wyznawał imienio- 
wi twemu Panie, abowiem dobre 
iest. 

9. Bo ze wszelkiego utrapienia 
wyrwałeś mię, a oko moie wzgar¬ 
dziło nieprzyiaćioły moie. 


PSALM LIY. , 
U Żydów 65. 

Iest tu zmianka o umęczeniu Pa - 
na Chrystusowym y a głos Chry-? 
stusów w osobie służebniczey. 

1* Na koniec, w wierszach wy¬ 
rozumienia Dawidowi. 

W 

2 . ▼ 7 Ysłuohay Boże modlitwę 
moię, a nie wzgardzay prośby 
moióy: 

3. Weyźrzy na mię a wysłu- 
ohay mię. 

Zasmuciłem się w ćwiężenia 
moim: y zatrwożyłem się: 4 . dla 
głosu nieprzyiaćiela, y dla ući- 
śnienia grzesznika. 

Abowiem zwalali na mię nie¬ 
prawości: a w gniewie przykrzyli 
mi się. 

5. Serce moie zatrwożyło się 
we mnie: astrach śmierci przy¬ 
padł na mię. 

6 . Boiaźń y drżenie przyszły 
na mię: y okryły mię ciemności. 

7. Y rzekłem: kto mi da skrzy¬ 
dła iako gołębice, a będę latał, 
y odpoczywał ? 

8 . Oto oddaliłem się nóiekaiąc: 
y mieszkałem na pustyni. 

9. Czekałem onego który mię 
wybawił od lękliwośói ducha y 
od nawałnośći. 

10. Zrzuć Panie, rozdziel ich 
ięzykir bom widział nieprawość, 
y spór w mieście. 

11. Wodnicy w nocy obtoczy 
ie po muraoh lego nieprawość: a 
obciążenie w pośrzód iego, 12 . y 
niesprawiedliwość. 

Y nie ustała na ulioach iego li¬ 
chwa, y zdrada. 

18. Abowiem, by mi był zło- 
rzeozył nieprzyiaóiol móy: wżdy— 
bych był wytrwał. 

Y by był ten, który mię nienn- 

wi- 
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%idźfcał, przecinko mnie wielkie 
rzeczy mówił: snadź by eh się był 
skrył przed nim. 

14. Ale ty człowiecze iedno- 
myślny wodzu móy, y z uziomy 
móy: 

15. Któryś pospołu zemną iadał 
słodkie pokarmy: w domu Bożym 
żhodźiliśmy w zgodzie. 

' 16. Nieohay śmierć prziydeie 
na nie: a nieohay żywe zstąpią 
do piekła. 

Bo złości w mieszkaniach ich: 
wpośrzodku ich. 

17. la lepak do Boga wołałem 
a Pan wybawi mię. 

18. W wieczór y rano, y w 
południe będę opowiadał, y wy¬ 
sławiał , y wysłucha głos móy. 

19. Odkupi w pokoiu duszę mo- 
ię od tych, kiórzy mi się sprzeći- 
wiaią: abowiem między wielą by¬ 
li zemną. 

20. Wysłucha Bóg, y uniży ie, 
który iest przed wieki. 

Bo niemasz im odmiany, y nie 
bali się Bogat 21. wyciągnął rę¬ 
kę swoię w oddawaniu. 

Pokalali testament iego: 22. 
oddzielili się od gniewu twarzy 
lego: y sprzeciwiło się serce ich. 

Gładsze są mowy iego nad oli- 
prę: a one są strzały. 

23. Wrzuć na Pana steranie 
twoie, a on ćię wychowa; nie do¬ 
puści na wieki zachwiania spra¬ 
wiedliwego. MaUh. 6. 26. buc. 
22. 22. i. Petr. 6. 7 . 

24. Ale ty Boże zawiedziesz ie 
w studnią zatracenia. 

Mężowie krwawi y zdradliwi 
nie dóydą do połowice dni swo¬ 
ich : lecz ia nadzielę będę miał w 
tobie Panie. 


FftAŁM LV. 

U Żydów 66. 

Modlitwa o wybawienie % nie¬ 
bezpieczeństwa, a iest głos ko¬ 
ścioła, który się modli, aby wier¬ 
ni nie byli ućiśnieni od nieprzy- 
iaciół. 

Na koniec, 

I. Za lud, który się stał od 
świętyoh oddalony, Dawidowi na 
napis tytułu, kiedy go Phiiisthy^ 
nowie poimali w Get. Ci. Król. 
21. 120 

2 . §Miłuy się nademną Boże, 
boć mię podeptał człowiek: przez 
eały dzień naieżdzaiąc Utrapił mię. 

3. Podeptali mię nieprzyiaćiele 
moi cały dzień: abowiem wielu 
walcząoycb przeciwko mnie. 

4. Od wysokości dnia ulęknę 
się: ia lepak w tobie nadzielę 
mieć będę. 

5. W Bogn wysławiać będę mo¬ 
wy mole, wBogum nadzielę miał: 
nie będę się bał oo mi uczyni ciało. 

6 . Cały dzień słowy memi brzy* 
dźili się przeciwko mnie wszytkie 
myśli ich na złe. 

7. Będą mieszkać, y kryć się, 
sami stóp moich będą szlakować. 

lako czekali na duszę moię, 8. 
za zicie zbawisz? w gniewie na* 
rody pokruszysz. 

Boże, 9. żywot móy obiawiłem 
tobie: położyłeś łzy moie przed 
oblioznośćią twoią. 

lakoś w obietnicy twoićy: 10. 
tedy podadzą tył nieprzyiaćiele 
moi: 

W którykolwiek dzień będę ćię 
wzywał: otom poznał że Bogiem 
moim iestes. 

II. W Bogu będę oh walił sło¬ 
wo, w Panu będę chwalił mowę: 
miałem nadźieię w Bogu, nie bę¬ 
dę się lękał oomi uczyni człowiek. 

12 . 


Digitized by v^.ooQle 



798 PmL LVI. KSIĘGI PSALMÓW. Piał. LVIL 


12. Wi mnie są Boże slaby 
twoie które oddam obwały tobie. 

13. Abowiemeś wyrwał duszę 
metę od śmierćl, a nogi moie od 
upadku: abyeb się podobał przed 
Bogiem w światłości żywiąoyeh. 

PSALM LVI. 

U Żydów 67. 

O umęczeniu y zmartwych¬ 
wstaniu Pana Chrystusowym . 

Na koniec, 

1. Nie zatracay, Dawidowi na 
nąpis tytułu, gdy uciekał przed 
Śaulem do iaskiniey. C#* Król. 
22. i. y 24 4J 

2. §Miłuy się nademną Boże, 
smiłuy się nademną abowiem w 
tobie ufa dusza mola. 

Y w ćieniu skrzydeł twoich na¬ 
dzielę mieć będę, aż nieprawość 
przeminie. 

3. Będę wołał do Boga naywyż- 
ssego, Boga który mi dobrze u- 
ozynił. 

4. Posłał z nieba, y wybawił 
mię, dał na pohańbienie którzy 
mię deptali. 

Zesłał Bóg miłosierdzie swoie, 
y prawdę swolę, 5. y wyrwał 
duszę moię z pośrzodku sozeniąt 
lwioh, spałem strwożony. 

Synowie ludzcy zęby ich oręże 
y strzały: a ich ięzyk miecz ostry. 

6 . Wywyższże się Boże nad nie- 
biosa, a po wszytkióy ziemi chwa¬ 
ła twoia. 

7. Zastawili sidło na nogi mo¬ 
le, y nachylili duszę moię. 

Wykopali dół przed obliczem 
moim, a wpadli weń. 

8 . Gotowe serce moie Boże go¬ 
towe serce moie: będę spićwał y 
grał. 

9* Powstań chwało moin, po¬ 


wstań harfo y oytro, wstanę ną 
świtaniu. 

10. Będęć wyznawał między 
ludem Panie, a będę tobie grał 
między narody. 

11. Abowiem wywyższone iest 
aż do niebios miłośierdźio twoie, 
y aż pod obłoki prawda twoia. 

12. Podwyższ się nad niebiosa 
Boże, a po wszytkióy ziemi chwa¬ 
ła twoia. 

PSALM LYIL 
U Żydów 68. 

Upominanie w sobie nieiie , aby 
ludzie pradwiiwie mówili } y są¬ 
dzili y skąd tez może y poćiechę 
brać utrapiony. 

Na koniec, 

1. Nie zatracay, Dawidowi na 
napis tytułu. 

2 . IeśIIż wżdy po prawdzie spra¬ 
wiedliwość mówicie, sądźcież 
sprawiedliwie synowie człowieczy. 

3. Abowiem w sercu działacie 
nieprawości, na ziemi ręce wa¬ 
sze plotą niesprawiedliwości. 

4. Odłączyli się grzósznicy 
skoro z żywota: pobłądzili skoro 
z żywota mówili kłamstwo. 

5 . lad maią na podobieństwo 
węża, iako źmiie głuehey y za- 
tulaiąoćy uszy swoie. 

6 . Która nie usłyszy głosu za- 
klinaiąeych, y czarownika zakli¬ 
na! ącego mądrze. 

7. Bóg pokruszy zęby ich w u- 
śeiech ieh, zęby trzonowe lwów 
połamie Pan. 

8 . Wniwecz się obrócą iako 
woda zbiegaiąca, naciągnął łuk 
swóy aż zemdleią. 

9 . lako wosk, który płynie 
zniesieni będą, przypadł z wićrz- 
chu ogień, y nic uyźrzcli słońca. 

10 . 
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19. Piórwey nlźli ćićrnie wa¬ 
sze poczuło taruj: iako żywe tak 
ie w gułewło pożrze. 

11. Będzie się weselił sprawie- 
dliwy kiedy uyźrzy pomstę, ręce 
swe umyie we krwi grzósznika. 

12. Y rzecze człowiek, ieśli 
wżdy iest pożytek sprawiedliwe¬ 
mu, przedśięć ieSt Bóg który ie 
sądzi na ziemi. 

PSALM LV11L 
U Żydów 69. 

Może Psalm ten y Datridowi y 
Chrystusowi bydz przywłasczon: 
onemu ze się modlił aby od nie - 
przyiaciół był wyswobodzony te¬ 
mu że się modlił przeciwko złey 
bożnicy. 

Na koniec, 

1. Nie zatracay, Dawidowi na 
napis tytułu, kiedy posłał Sani y 
strzegł domu iego, żeby go zabił. 
Ci. Król. i9. ii. 

..w Yrwi mię od nieprzyiaćiół 
moich Boże móy: y od powsta- 
waiącyoh przeciwko mnie wybaw 
mię. 

3. Wyrwi mię od tych którzy 
broią nieprawość: y od mężów 
krwawych wybaw mię. 

4. Boć oto ułowili duszę moię: 
rzucili się na mię możni. 

5. Ani nieprawość moia, ani 
grzćch móy Panie: bez nieprawo¬ 
ści biegałem y prostom postępo¬ 
wał. 

6. Powstań, abyś mi zabieżał, 
y obacz: a ty Panie Boże zastę¬ 
pów, Boże Izraelski: 

Uday się na nawiódzenie wszech 
narodów: nie miey litości nad 
wszytkimi, którzy broią niepra¬ 
wość. 

7. Nawrócą się ku wieczorowi: 


y będą mrzeć głód iako psi, y 
będą chodzić około miasta. 

8. Oto będą mówić usty swómi, 
a miecz w usćieeh ieh: bo któż 
słyszał! 

9. A ty Panie naśmieiesz się a 
niob, wniweez obrócisz wszytkłe 
narody. 

10. Moc moię u ciebie strzcda 
będę: abowiem Bożeiesteś obroń¬ 
ca móy: 

11. Bóg móy, miłosierdzie iego 
uprzedzi mię. 

12. Bóg pokaże mi nad nie- 
przyiaćioły memi: nie zabiiay ich, 
by kiedy nie zapomnieli ludzie 
moi. 

Rosprósz ie mocą twoią, y 
zrzuć ie, obrońoa móy Panie: 

13. Orzech ust ioh, mowę warg 
ich: a niech będą poimani whar- 
dosći swoiey. 

Y dla złorzeczeństwa y kłam¬ 
stwa będą opowiedzeni 14. na 
straoenie: w gniewie zatracenia 
y nie będzie ioh. 

Y doznaią iż Bóg będzie pano¬ 
wał Jakobowi, y kraióm ziemie. 

15. Nawrócą się ku wieczoro¬ 
wi, y będą mrzeć głód iako pśi, 
y będą chodzić około miasta. 

16. Ciż rozbieżą się ku lodze¬ 
niu: a iesli się nie naiedzą, będą 
szemrać. 

17. Ale ia będę śpiewał moc 
twoię, y będę z radośćią wychwa¬ 
lał rano niiłośierdźie twoie. 

Boś się stał obrońcą moim, y 
ucieczką moią w dzień utrapienia 
mego. 

18. Pomocuiku móy, tobie będę 
śpiewał, iżeś ty Boże obrońca 
móy: Bóg móy, miłosierdzie mo¬ 
le. 

PSALM 
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PSALM LIX. 

U Żydów 60 . 

• Proroctwo w sobie niesie o 
przeładowaniu Chrzeióiańskim, 
o rozszerzeniu kościoła Pana 
Chrystusowego, y o zwycięstwach 
Chrześóiańskich nad pogany. 

Na koniec, 

I. Za tymi którzy będą odmie¬ 
nieni na napis tytułu, samemu 
Dawidom na naukę: 2.kiedy spa¬ 
lił Mesopotamią Syriyską, y Śo- 
bal: y wrócił się Joab y poraził 
Idumeą w dolinie Żup solnyoh, 
dwanaście tysięcy. £2. KróL 8. 
i, y iO. 7 . y i. Parał. i8 • i.jl 

S.Boże, odrzuciłeś nas, y ska- 
źiłeś nas: rozgniewałeś się, y 
miłowałeś się nad nami. 

4. Wzruszyłeś Siemię, y za¬ 
trwożyłeś ią: ulecz skruszenia 
iÓy, bo się zachwiała. 

5. Okazałeś ludowi twemu cięż¬ 
kość! : napoiłeś nas winem żałości. 

6. Dałeś znak boiącym się cie¬ 
bie: aby uciekał! od oblicza łuku. 

Aby byli wybawieni militwoir 

7. wybaw prawicą twoią, a wy- 
słnchay mię. 

8. Bóg mówił w świątnioy swo- 
łóy, rozweselę się, y będę dzie¬ 
lił Sychimę, y dolinę namiotów 
pomierzę. 

9. Móyói iest Galaad, y móy 

Manasses: y Ephraim moc głowy 
moiey. ' 

Juda Król móy: 10. Moab gar¬ 
niec nadźicie moiey. 

Nad Idumeą rozciągnę bót móy: 
mnie cudzoziemcy są poddani. 

II. Któż mię doprowadzi do 
miasta obronnego? kto mię dopro¬ 
wadzi aż do ldumeiey? 

12. Izali nie ty Boże któryś nas 


odrzuóił, y nie wynidźledn Boże 
żwoynkt naszemi? > 

18. Day nam ratunek z atrapie- 
nie: bod omylny ratnnekczłowie¬ 
czy. 

14. W Bogn uczynimy siłę: a 
on wniwecz obróci trapiące nas* 

PSALM LX. 

U Żydów 61. 

Prorok się modli w osobie lu¬ 
du Chrzeićiańskiego , aby iega 
■ modlitwa wysłuchana była. 

Na koniec, 

1. W pieśniach Dawidowi. 

2.^^^Ysłuchay Boże prośbę 
moię, słuebay modlitwy moiey. 

3. Od kończyn ziemie wołałem 
do ciebie: gdy się frasowało serca 
moic, na skale wywyższyłeś mię. 

Prowadziłeś mię: 4. boś się 
stał nadzielą moią: wieżą mocną 
od nieprzyiaćiela. 

5. Będę mieszkał w przybytku 
twoim na wieki: zasczycon będę 
pod zasłoną skrzydeł twoich. 

6. Bo ty Boże móy wysłucha¬ 
łeś modlitwę moię: dałeś dźie- 
dźictwo boiącym się imienia twe- 
go. 

7. Dni na dni królewskie przy¬ 
czynisz: lata iego aż do dnia na¬ 
rodu y narodu. 

8. Mieszka na wieki przed o- 
blicznością Bożą: miłosierdzia y 
prawdy iego kto będzie szukał? 

9. Tak będę Psalm śpiówał i- 
mieniowi twemu na wieki wie¬ 
ków: abym oddał szipby mole ode 
dnia do dnia. 

PSALM 
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PSALM LXL 


U Żydów 62. 

Upomina Prorok, abyśmy cze- 
ine tego świata rzeczy opuści - 
wszy, ku wiecznym się mieli, ale 
io tey mierze ostrożni byli: bo 
nawiętsze pokusy na te się obu - 
rzaią , którzy się nawięcey ku 
Panu y bogoboyności miewaią . 

Na koniec, 

I. Prze Idithuna, Psalm Dawi¬ 
dowi. 

2. Mzsli Bogu nie będzie poddana 
dusza mola? bo od niego zba¬ 
wienie moie. 

8. Bo y on Bóg móy, y zbawi¬ 
ciel indy, obrońca móy, nie 
zachwieie się więcey. 

4. Dokąd że naćićraćie na czło¬ 
wieka ? zabiiaćie wy wszyscy, 
iakoby ściana była poohylona, f 
płot wywrócony? 

5. Zaprawdę podozćiwość mo- 
ię myslilioddalić: biegałem z pra¬ 
gnieniem: nety swemi błogosła¬ 
wili, a sercem swym złorzeczyli. 

6. Wszakże duszo mota Bogu 
bądź poddana: boć od niego cier¬ 
pliwość mola. 

7. Bo on Bóg móy y zbawićiel 
móy: pomocnik móy nie wypro¬ 
wadzę się. 

8. W Bogu zbawienie moie, y 
ehwała moia: Bóg pomocy moićy 
y nadźieia moia iest w Bogu. 

9. Mióyóie nadzielę w nim 
wszelkie zgromadzenie ludzi: wy- 
lćwayćie przed nim serca wasze: 
Bóg pomecnik nasz na wieki. 

10. Zaprawdę omylni są syno¬ 
wie człowieczy, kłamliwi syno¬ 
wie ludzoy w wagach: aby oszu¬ 
kiwali sami z marności spoinie. 

II. Nie mieyćie nadźicic w nie¬ 
prawość!, y drapieżstwa nie pożą- 


dayćie: ieśli wam przybędzie ma- 
iętoośći, nieprzykładayćież serca. 

12. Raz rzekł Bóg, tćm dwie 
rzeczy słyszał, iż moc iest Boża, 

13. a tobie Panie miłośierdźie: bo 
ty oddasz każdemu według uczyn¬ 
ków iego. Matth. i6 . 27. Rom . 
2. 6. i. Cor . 3 « S. Gal. 3. 5. 

PSALM LXII. 

U Żydów 68. 

Kościół Chrześciański w utra¬ 
pieniu a w ucisku będący, o wy¬ 
swobodzenie do Pana woła mó¬ 
wiąc: 

Psalm Dawidowi, 

1. Gdy był na pusczy Idumey- 
skićy. fi. Król. 22. 6.) 

2. Boże, Boże móy, do ciebie 
czuię na świtaniu. 

Pragnęła ćię dusza mqia, iako 
rozmaicie tobie y ciało moie. 

3. W ziemi pustey y nledro- 
żnóy, y bez wodnćy, iako wświą- 
tnicy stawiłem się przed tobą: a- 
bych widział moc twoię y chwa¬ 
łę twoię. 

4. Iż lepsze iest miłośierdźie 
twoię niźli żywoty: wargi moie 
będą ciebie chwalić. 

5. Tak ćię błogosławić będę sm 
żywota mego: a w imię twoię bę¬ 
dę podnosił ręce mole. 

6. lako sadłem y tłustośćią niech 
będzie napełniona dusza moia: a 
wargami wesołość! będą wychwa¬ 
lać usta moie. 

7. leślim na ćię pamiętał na ło¬ 
żu moim: rano będę rozmyślał o 
tobie: 8. boś był pomocnikiem 
moim. 

T w zasłonie skrzydeł twoich 
rozraduię się: 9. przylgnęła du¬ 
sza moia do ciebie: broniła mię 
prawica twoia. 

il 19. 
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10. A psi próipo^^k^U do*** 
moiey; wpiflą w pjfckośęi ziemie, 

11. będf podani w miepza, 
częściami liszek będą. 

12. Ale Król będzie się wese¬ 
lił w Bogu: y chlubie się będą 
wszyscy którzy pan przyśięgąią: 
bo zatkane są ljfsta mówiących 
nieprawości. 

PSALM LX1IL 
U Żydów 64. 

Upominanie y modlitwa y a- 
kyckmy statecznie się w przeci¬ 
wnościach zachowali y a umieli 
tak iako Prorok Panu się ieyo 
słowy modlić } w tych uciskach 
naszych. 

Nd koniec, ' 

1. Psalm Dawidowi. 

2. Yełpohay Boże prośbę 
moię gdf się modlę: od strąpbu pię- 
przyiaćielą wybaw duszę moię, 

3. pbrpniłeś ipię od zbęru zło¬ 
śników: od lpposiwa dąiałaiącyeb 

nieprawość. 

4. Bo zaostrzyli iajto mieps,ię- 
zyki swoie;. naciągnę U luk rzecz 
gorzką, ó. ak/i W skryjpśeUph 
strzelali na qiepękąlenęgq. 

6. 2jprędkft pań strzelać będą, 

ą nie będą się bać: utwięrdąpi so¬ 
bie mowę ztaęHwą. . 

Namawiali się zęby zakryli si¬ 
dła: mówili: Któż ie oraczyf 

7. Szakali nieprawości: ostali 
szukaiąo szukaniem. 

Przystąpi człowiek do serca głę- 
bokiego: 8. a Bóg wywyższon 
będzie. 

Strzałki maluczkich stały się 
rany ich: i), y pomdlały przeciwko 
nim ioh ięzyki. 

Strwożyli się wąsyący któapy 


ie widzieli: 10. Y bał się wszel¬ 
ki człowiek. 

Y opowiadali sprawy Boże: y 
uczynki lego rozumieli. 

11. Będzie się weselił sprawie¬ 
dliwy w Panu, y będzie w nim 
nadzielę udał: y będą pochwale¬ 
ni wszyscy serca prawego. 

PSALM LXIV. 

U Żydótp fifh 

Cieszy Prorok te wszytkie, 
którzy są wygnani do tego • pa¬ 
dołu y czyniąc im myśl, a doja- 
ięc nadiieie y ze piąią wmid% ą 
natęróęić się dą zwierzchniego 
Jeruzalem • 

Na koniec, Psalm Dawidowi. 

1. Pieśń Jeremiasza, y Eze¬ 
chiela, ludu przeprowadzenia, kie* 
dy poczęli iśdż w drogę. 

2. Obie przystoi pieść Boże w 
Stopie: y tojdę Oddadzą sziub w 
Jeruzplem. 

3. Wysłuobąy modlitwę m°ię: 
dp ciebie wszęlkie ciało prze dzie. 

4. Słowo piezbożników wcięły 
górę nad parni: a nięprąwiiśćia« 
naszym ty będziesz miłości w. 

5. Błogosławiony, któregoś u- 
brał y przyiął: będzie tpipszkał 
w sieniach twoich. 

. Będśiem napełnieni dobrami .do* 
nąu twego: święty iast kosóiół twóy, 

6. dziwny w sprawiedliwości. 

Wysłuchay nas Beże zbawićie- 
Io nasz, nadźieio wszytkieh kra* 
iów ziemie, y na morzu datekuu 

7. Który gótuieęz góry mocą 
swoią, przepasany możnością: 8. 
który zaburzasz głębokość morską, 
szum pawałnośći lego. 

Zatrwożą się narodowie, 9. j 
bfdą się bać którzy uueszkaią na 

kra- 
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knMk dla zliakdw tweioh! krab¬ 
ie rana y Witosom ućleaitysz. 

11. Nawińdźttaś żiemię y oa- 
HM ią< łozmalóie ftbegaćłłeś tą* 
- ftsefea Boża polo* lott wody* 
Ugotowałeś żywność ich! bo tak 
iezt zgotowanie idy. 

• II. firózdy idy aapóy, rozmnóż 
idy arodsaio! z kropel idy roa we¬ 
seli się rodząca* 

12. Błogosławić będziesz okrę¬ 
gowi roku z dobrotliwość! twołóyi 
O polo twoie będą połoe obfitość!* 

13. StłuśćiOią ozdoby posty nie i 
O radośćią pagórki przepaszą się. 

14. Przyodziani eą barani o* 
wite: a doli ty będą obfitować z bo- 
MB: będą wykrzykad y pieśń 
iptdwad. 

PSALM LXV* 

V Żydów 66 . 

MdtH tu Prorok o fćeeelu 0- 
tiysij któreyo mieli uhyó oycowiś 
W otchłaniach będący, tud&e*% 
y to**y$cy Panu Chryótuiowi po¬ 
pita*U) tieyo %martwychtośt*ni*i 

Na koniec* 

1. Pieśń Psalmu zmurtwyoh- 
Wstania* 

WYknytofti* B.*. W&ri kft 
bierni., 1 Puli Jpt*w>y*te Imh)-*- 
liMrt tego: d*y&* M«il chwale 
tego. 

*• M^wOell og*i lako.tateene 
*4 .prawy twołe Pult dla tM* 
kośćl moey (w.łdy hfdą kłtiM* 
piwi Mhą ■teprajrisćiełe twoi. 

4. Wnytka źlenia aieekayót 
Btf k tarta, y *iMhay ći śptów*: 
tłieeh Psalm ipićwa imidniowl (we> 

Mi 

i. Chodi^ke j a oglądajcie dzia¬ 
ła bttwmty w radach aad 

hyajr ozłowlcozymi. 


6» Który olrddit itrte w suchą 
siemię: praaz rżekf przeydą no¬ 
gą: tam się będżieA weselili W 

ntw» 

7* fctdry pantiie w waty awćy 
na wieki, oczy iego na narody 
patrzą: którzy drażnią, niech się 
sami w sobie nie wynoszą* 

8# Błogosławcie naród o wie Bo¬ 
ga naszego: a dayćio słyszdc głoś 
chwały iego. 

fi* Który położył do żywota du¬ 
szę mołę r y nie dał za zachwiać 
nie nóg motelu 

10. Abowiemts doświadczyt 
nao, Bośt: wypławiłeś nas o-* 
gniem, iako pławią śrebro. 

11. Frzywlódłes nas wśidło* 
nakładłaś ucisków aa grzbiety na* 
sze: 12. wsadziłeś ludźie na gło* 
wy nasze. 

Przeszliśmy pfzez ogień y prze* 
wodę: y wywiodłeś nas na c- 
Chłodę* 

13. Waidę do dom* twego z ca¬ 
łopaleniem: eddamći śluby mele* 
Ii. które wyraziły wargi mole. 

Y wymówiły usta mole* w oói* 

skn moi a. 

15. Całopalenia tłuste oflaruię 
tubie* z kadzeniem baranóW: efia» 
ruiąo woły z kozłami* 

16* Chodźcie, słucbayćie wszy¬ 
scy którzy się Boga boicie: a bę¬ 
dę powiadał iako Wielkie rzeczy 
uczynił duszy moiey. 

17. De Cięgom iisty memi Wo¬ 
łał, jr wywyższałem Językiem 
moim* 

18* teślim patrzał na niepra¬ 
wość w sercu moim* dlc wysłu¬ 
cha Pad* . 

19. Przetoć Wysłuchał Bóg, f 
był pilen głosu modlitwy moiey* 

20* Błogosławioay Bóg* który 
nie odrzucił modlitwy móiśy* f 
miłośierdila swego odśmtfie. 

PBALAf 
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PSALM LXVI. 

XJ Żydów 67. 

Ku chwale Bożey y dobrym 
uczynkom, Prorok tu upomina . 

Na koniec, 

1. W Hymnach, Psalm pienia 
Dawidowi. 

IV 

2. IM leeh się nad nami Bóg mal¬ 
inie, y błogosławi nam: niech 
rozśwleći oblicze swe nad nami, 
a zlitnie się nad nami. 

9. Żebyśmy poznali na ziemi 
drogę twoię: między wszemi na¬ 
rody zbawienie twoie. 

4. Niech ći wyznawalą Indzie, 
Boże: niech di wyznawaią wszy¬ 
scy ladzie. 

5. Niech się raduią y weselą 
narodowie: iż sądzisz ludzie spra¬ 
wiedliwie , narody na ziemi spra- 
wniesz. 

9. Niech ci wyznawaią Indzie 
Boże: niech ći wyznawaią wszy- 
soy Indzie: 7. ziemia dała swóy 
owoc. 

Nieoh nas błogosławi.Bóg, Bóg 
nasz, 8. niech nas błogosławi Bóg: 
a niech się go belą wszytkie kra¬ 
in ziemie. 

PSALM LXVII. 

U Żydów 68 . 

O wywyższeniu Chrystusowym r 
a o upadku nieprzyiaćiół iego. 
Prorok % dufaniem żąda wskrze¬ 
szenia Chrystusowego 9 przektó- 
reby byli porażeni nie przy i a ciele 
iego . 

Na koniec, 

1. Psalm pieśni samemu Dawi¬ 
dowi. 


2. Iw leeh powstanie Bóg, a nie 
się rozprószą nieprzyiaćiele ieg 


a niech nćiekaią którzy go nie* 
nawidzą od oblioza iego. 

3. lako nstaie dym, niecimy 
ostaną: iako się wosk rozpływa 
od ognia, tak nieobcy zginą grzć- 
sznioy od oblicza Bożego. 

4. A sprawiedliwi niechay uży- 
waią, y weselą się przed oczy¬ 
ma Bożemi: y niech roskoaznit 
w radośći. 

5. Spiewayeie Bogu, Psaln 
śpićwayćie imieniowi iego: czyń- 
ćie drogę temu, który wstąpił na 
zachód: Pan imię iego. 

Radnyćie się przed obliczem ie¬ 
go, zatrwożą się od oblicza iego, 

6. oyeaśićrot, y sędziego wdów. 

Bóg na mieyson swym świętym: 

7. Bóg który czyni że mieszkaią 
iednych obyczaiów w domu: 

Który wywodzi więźnie w mo¬ 
cy, także y te co obrażaią, którzy 
mieszkaią w grobiech. 

8. Bożo, gdyś wychodził przed 
lodem twym, gdyś chodził po pn¬ 
ączy. 

9. Ziemia się trzęsła, niebiosa 
też kropiły od oblicza Boga Sinai, 
od oblicza Bo?* Izrael. 

10. Dćscz dobrowolny oddzie¬ 
lisz Boże dziedzictwa twoiema, 
y zemdlało, a tyś ie posilił. 

11. Zwićrzęta twoie będą mie¬ 
szkały w nim: nagetowałeś z słod¬ 
kości twey ubogiemu, Boże. 

12. Pao da słowo przepowiada- 
iącym Kwanielią, mooą wielką. 

13. Król zastępów umiłowane¬ 
go, umiłowanego: y piękność!de¬ 
ma rozdzielać korzyści. , 

14. Choćbyśćie apali wpośrsod- 
ku losów, pióra gołębice pośrze- 
brzoney, a tył grzbietu iego żół¬ 
ci się iako złoto. 

15. Gdy niebieski rozsądza Kró¬ 
le w nim, będą wybieleni iako 
śnieg na Selm on: 16. góra Boża, 
góra tłnsta. 

©ó- 
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Góra obfita, gira tłusta: 17. oo 
alę przypatrniećie góram zsiadłym? 

Góra, na którey się Boga podo¬ 
ba mieszkać: abowiem Pan hę- 
dżie mieszkał na wieki. 

* 18. Wóz Boży dźieśiąćią tysię¬ 
cy rozmaity, tysiące weselących 
cię, Pan między nimi na Synai, 
W świątnioy. 

19. Wstąpiłeś na wysokość, 
poymałeś poymane: nabrałeś da¬ 
rów w łodziach. 

* Też y niewierzące, aby Pan 
Bóg mieszkał. 

' 20. Błogosławiony Pan na każ¬ 
dy dzień, sczęśliwą uczyni! dro¬ 
gę nam Bóg zbawienia naszego. 

21. Bóg nasz Bogiem zbawia¬ 
jącym: y Pańskie, Pańskie wy- 
jBzćie z śmierci. 

22. Wszakże Bóg potłuczegłó- 
wy nieprzyisćiół swoich: wierzch 
włosa, którzy chodzą wwystęp- 
kaoh swoich. 

f 23. Rzekł Pan: Nawrócę z Ba¬ 
nan : nawrócę w głębokość morską. 

24. Aby się omoczyła noga two¬ 
ja we krwi, y ięzyk psów two¬ 
ich z nieprzyjaciół wtóyże. 

25. Widzieli postępowania two¬ 
je Boże, postępowania Boga me¬ 
go: Króla moiego, który test w 
jśwłątnicy. 

20. Uprzedzili książęta złącze¬ 
ni z śpiewającymi, w pośrzodkd 
lałodziucbnych bębcntiiczek. 

. 27. W kościele błogosławcie 
Bogn, Panu z żrzódeł Izraelskioh. 

28. Tam Beniamin młodźiuchny, 
w zachwycenia myśli: 

Książęta Jada wodzowie ich: 
książęta * Zabulon, y książęta 
Nephtali. 

29. Przykaż Boże mocy twoióy: 
umocni to Boże, coś w nas spra¬ 
wił. 

30. Od kościoła twego w Jeru¬ 
zalem : tobie Królowie pfiałuią dary. 


31. Pogrom zwierze trzćinne, 
zgromadzenie byków między kro¬ 
wami narodów: aby wypchnęli te 
którzy śą doświadczeni tako śróbro. 

Rozprósz narody które Wóien 
cheą: 32. prztydą posłowie z E- 
gypto: Murzyńska ziemia uprze¬ 
dzi z rękami swórai do Boga. 

33. Królestwa ziemskie, śpie- 
wayćie Bogu, grayćie Panu. 

Grayćic Bogu, 34. który wstą¬ 
pił* na niebo nśtt nleby, na wschód 
słbńda. 

Oto da głosowi swemu głos 
mocy: 35. dayćie chwałę Bogu nad 
Izraelem, wielmożność lego, a 
moc lego w obłokach. 

36. Dziwny fifóg w świętyoh 
swoich, Bóg Izraelski, ten da móc' 
y siłę ludowi swemn, błogosła¬ 
wiony Bóg. 

PSALM LXVni. 

U Żydów 69 • . s 

Mówi tu Prorok o męce Pana 
Chrysłuśowey, d test glos Pana 
Chrysta w osobie ’ człowieczóy. 

1. Na konioe, za te, którzy bę¬ 
dą odmienieni ^.DawidewU 

2. Ybaw mię Boże: boć we¬ 
szły wody aż do dusze moiey. 

3. Ulgnąłem w błocie głęboko¬ 
ści, y dna niómasz.- 

Przyszedłem na głębokość mor¬ 
ską: a na wał noś ć mię ponurzyła. 

4. Spracowałem się wołniąc, 
oobrapiało gardło mole: ustały o- 
czy umie, gdy mam nadzielę w 
Bogu moim. 

5. Rozmnożyli się nad włosy 
głowy moiey, którzy mią mała w 
nienawiści bez przyczyny. 

ZmoóniTi się którzymię niespra¬ 
wiedliwie pr^esziadowali, we¬ 
jrzy-* 
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rayiaćiele mai: c z egom nie wy- 
arł, tedym płacił. 

6. Boie ty zdasz głupstwo sto¬ 
łu; a występki mole ais są tobie 
loyne, 

7. Niech nie będą uwftydwil 
dla mnie ći którzy ćię oeaekiwa- 
lł Panie, Penie następów. 

Niech nie będą pohańbieni dla 
Bisie, którzy cię stukał* Bakę t. 
zraelaki. 

8. Bom dis ćiehie uumt arą-* 
genie: zelżywość okrywała ablU 
«*e mole, 

ft. Stałem się obcym braeiey 
m°ióy, y o.ndzośiamoem sowom 
piątki moićy, 

JO. Bo mię zawiana miłość dto- 
mn twego gryzła: a urągania w* 
Tłgaląoych tabią; spadły aa mię. 
Joan. 2 . 17. Rzym. /$. ». 

II. Y okryłem w poście duszę 
moię, y stałe ml się orągsaiem. 

18. Y oblokłem miasto szaty 
włosień: y stałem się im przypo¬ 
wieścią. ,F 

13. Mówili przeciwko- nudo, 

którzy siedzieli, w bramie? y spić- 
wali przeóiw mnie którzy pili 
wino. ■ * v 

14. Ale la modlitwę moię do 
óiebie Panie: czas upodobniła, 
Bod*. 

W wMkeńóimiłeslerdźłs twego 
wysłzobąy mię: wprawdńte zba¬ 
wienia twego. 

»5. Wyrwl ml? * błota, aBych 
ula o lgnął: wybaw mię od tych 
którzy mię nienawidzą, y z glę- 
bokośći, wód.. 

16, Niech włę ni® zatapia na- 
Wałnośó wody, ani mię niech nie 
P°*ór« głębokość; anfe niooh aie 
zawiera nade mną studnia wiórs- 
pha swego, 

J7 Wysłuchaj: mię Parnio, bo 
ilritlW* fes* H!tt9§ięrdRię twoję: I 


wpdłqg maootws łjtońói (woioh 
wąyźray na mię. 

18, A nie odwrsoay oblicza twe. 
go od stogi swego: bom ioat w 
utrapienia, prędko wysłncbsy mię, 

ti Przybliż się ka duszy mo- 
lóy, a wybaw ią: dla niepśzyia, 
ólół moieb wyroi mię* 

20. Ty znasz pohańbienie w, 
ie y zelżywość moię, y wstyd 
móy. 

21. Przed oezyma twemi są 
, wsnysog którzy mię trapią: orą- 
; gania y nędze ozekało serca mele, 

Y czekałem kłęby się spółem 
| anęcił, a nie byle, y kto by pa, 
j ćioacył, z sio naUzłsm. 

22- Y dali żółć na pokarm móy: 
a w pragnienia moim napawali 
mię octem. Matth. $7. 48, 

23. Nieebay będzie stój teh 
przed aimj sidłem: y zapłaty, y 
nai spadek, Rzym. 11, 9, 

24. Nleeh się zaćmią, sany łeb, 
abp ziewłdźiełi: a grzbietu bob 
zawady naahyiay. 

2ó« Wylóy na niagninw twóy: 
y aapałoaywośe gniewu twegm 
nieob ie- ogarnie. 

2d. Mieszkanie iob nleeh się 
stanie poste: a w przybytkach Ich 
nipcbay nie będzie ktehy mieszkał,. 

27. Bo któregoś ty zraził pozo . 
sziadewstt: a na h o hś e i ran. nut- 
iob n oddawali. 

28. Pimydayśs nieprawość 1 ktt 
nieprawość! ioh: a niech nie wcho¬ 
dzą do sprnwiedtłwońoł fwołdy, 

29. Nicchay będą wymazani 
z kśiąg żywiących: a niech z spra¬ 
wiedliwymi nie Będą wspisani, 

30. lamći iest ubogi y zbolałya 
zbawienie twoie Boże wspomogła 
mię. 

81. Będę chwalił imię Boba 
pieśnią: y wielbić go będę oh watą. 

42, A przyizmnizy- bpdńie Pmn- 

oi- 
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tńtiU Mofo ćiełę, kto remd rogi 
7 kopyta podrastrtię. 

88. NfećhWidźą ubodzy, a trtćch 
ślę weselą: Szdkayćie Boga, Ś 
będzie źyłi dtiśża wasza. 

84. Abow! attt Fan wysłuchał 
ubogich : a więźniami swemi ale 
wzgardził. 

85. Nieebay geohw&lą niebiosa, 
7 ziemia: morze, y wszytek płaz 
ba nich. 

86. Abowieih Big zbawi Sion: 
y będę żbadowrtne miasta Jada. 

Y będą tam mieszkać, y dosta- 
zą iey dźiedźietwem. 

87. Y nasienie sług iego otrzy¬ 
mają: a którzy miłaią imię iego, 
hędg w niey mieszkać. 

PSALM LXIX 
U Żydów 70* 

W Patiu Bogu ćtufac } kto chce 
póćicchy } y zbawienia dostać ; 

Na konico, Psalm Dawidowi, 

1. Na pamiątkę, że go Big wy¬ 
bawił. 

tt 

2. MMOże weyźrzy kii wspoiko** 
Żenłd memu: Panie pospiesz się 
kii ratthnka memu. 

&. Nreefhay będą ZawstyÓzdili y 
pohttóbidni, fctófźy sżukaią dusze 
moiey. 

4. Nićcłi się obrócą na wstecz, 
K niech się zawstydzą, którzy mi 
choą złego; 

Niech się natychmiast Obrócą 
Wstydsć ślę, którzy mi mówią, 
Ehcy, Ehey. 

6. Niefch się weselą y raduią w 
tbWe' Wszyscy którzy ćię szuka- 
Ią, a* niech za Wżdy mówią: Nie- 
dhay uwielbion będzie Pad: któ- 
rky irtiłuią zbawienie twoię. 

6. A iam iest ubogi y żebrak: 
Boże wspomóż mię. 


Pomocnikiem kdtti y WyłfcWI- 
óielem iestes ty nfbilif Partie, nie 
ndeSżkdyże. 

PSALM L ii. 
tJ Żydów 7i. 

Uczy Prorok aby kdkd# $flra~ 
wiedliwy w Panu Upriśymą na- 
dźióię Mat. 

Psalm Dawidowi. 

1. Synów Jonadabo wych, y 
pierwszych więźniów. 

w Tobiem Panie, nrfdźiełę 
miał, niech nie będę pohaubion 
na wieki: 2. W sprawiedliwość! 
twoicy wybaw mię, y wyrwi mię. 

Nakłoń ka mnie udhś twego, a 
zbaw mię. 

& Bądź ml Bogiem obrońcą, y 
mieysoem obronnym: dbfi mię 
zbrfwił. 

Abowidm twiótdźa mdW, f u- 
ćieozka moia icSteś ty. 

4. Boże móy Wyrwi mię ź ćęki 
grzćsżnika, y Z i*ęfcl przećiW za¬ 
konowi czyniącego y rtieSpraWie- 
ÓfiWego. 

5. A10Wleift tyś iest ólórpilwość 
moi* Panie : Panie riadźłeiO moia 
od młodość? motóy. 

0. Przed ciem iest umodniony 
skore z żywota: z żywota matki 
moiey tyś iest obrońcy moim. 

O tobie śpiewanie tucie zawady* 

7. iake dźłirewlako stałem się 
mnogim: a ty pomocnik mocny. 

8* Nidehay Wędą napetaione u- 
std mole chwałą, aby oh śpiewał 
sławę twoię, cały dźiett wielmo- 
żnose twoię. 

9. Nie odrzucay mię czasu sta¬ 
rości: gdy ustanie siła moia, nie 
opasczay mię. 

10. Abowiem mówili pieprzy- 
iaćielemoi przeciwko mnie: akto¬ 
rzy 
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rzy strzegli na duszę moię, radę 
uczynili społem. 

11. Mówiąc: Bóg go opuścił: 
gońcie a poymayćie go, boć nie- 
masz ktoby wyrwał. 

12. Boże nie oddalay się ode- 
mnie: Boże móy poyźrzy ku po¬ 
mocy moióy. 

13. Niech będą zawstydzeni y 
niech ustaną uwłaczaiący duszy 
moióy: niech będą okryci zelży- 
wośćią y wstydem którzy mi szu¬ 
kają złego. 

14. A iazawżdy nadzielę mieć 
będę: y przyczynię nad wszytkę 
chwałę twoię. 

15. Usta mole opowiadać będą 
sprawiedliwość twoię, oały dzień 
zbawienie twoie. 

Iżem w piśmie ia nie biegły: 

16. wnidę w możności Pańskie: 
Panie będę wspominał sprawie¬ 
dliwość ciebie samego. 

17. Boże, uczyłeś mię z mło¬ 
dości moiey: y aż dotąd będę o- 
powiadał cuda twoie. 

18. Y aż do starośći y szedźi- 
wośći: Boże nie opusczay mię. 

Aż opowiem ramię twe wszel¬ 
kiemu narodowi, który ma przyść. 

Moc twoię 19. y sprawiedli¬ 
wość twoię Boże, aż do wysoko¬ 
ści, wielkie rzeczy któreś uozy- 
nił: Boże, któż podobien tobie? 

20. lako wielkie ukazałeś mi, 
nćiski mnogie y złe: a nawróći- 
wszy się ożywiłeś mię, y z prze¬ 
paści ziemskich zaśię wywiodłeś 
mię. 

21. Rozmnożyłeś wielmożo ość 
twoię: a nawróciwszy się pocie¬ 
szyłeś mię. 

22. Bo y ia wysławiać będę to¬ 
bie na naczyniu pieśni prawdę 
twoię: Boże będęć grał na oytrze, 
święty Izraelski. 

. 23. Rozraduią się wargi moie, 


kiedyćbędę śpiewał: y dusza me¬ 
ta, którąś wykupił. 

24, Ale y ięzyk moy cały dźien 
będzie rozmyślał sprawiedliwość 
twoię: kiedy zawstydzeni, y zel¬ 
żeni będą którzy mi szukali złego. 

PSALM LXXI. 

U Żydów 72. 

Proroctwo o Messyaszu y o 
iego królestwie, a że Chrystus 
iest prawdziwy Bóg y człowiek , 

Psalm, 

I. Na Salomona. 

2. Boże day sąd twóy Królowi: 
a sprawiedliwość twoię synowi 
królewskiemu. 

Aby sądził lud twóy w sprawie- 
dliwośći, a ubogie twe w rozsądku. 

3. Niechay prziymą góry pokćy 
ludowi: a pagórki sprawiedliwość. 

4. Będzie sądził ubogie z ludu, 
y wybawi syny ubogich: a uniży 
potwaroę. 

5. Y będzie trwał z słońcem, 
y przed księżycem, na pokolenie 
y pokolenie. 

6. Znidźie iako dćsoz na runo; 
a iako krople na ziemię kapiące. 

7. Wźnidźie za dni iego spra¬ 
wiedliwość, y obfitość pokoiu aż 
zginie miesiąc. 

8. Y będzie panował od morza 
aż do morza: y od rzeki aż do 
kraiów okręgu ziemie. 

9. Przed nim będą padać Mu¬ 
rzy no wie: a nieprzyiaćiele iego 
ziemię lizać będą. 

10. Królowie Tarsts y wyspy, 
przyniosą dary: Królowie Arabący 
y Saba przywiozą upominki. 

II. Y będą mu się kłaniać wszy¬ 
scy Królowie ziemscy: wszyscy 
narodowie będą mu służyć: 

12. Abowicm wybawi ubogic- 

£ o > 
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go, tokmoinego y nfdwwgo, kio- 
ry nie miał pomocnika. 

13. Przepuści ubogiemu y nie¬ 
dostatecznemu: a dusze ubogich 
zbawi. 

14. Z lichwy y nieprawości wy- 
knpi dusze ich: a imię ioh uczci¬ 
we przed nim. 

15. A będzie żył, y dadzą mu 
z złota Arabskiego, y będą się 
zawsze kłaniać dla niego: cały 
dzień będą go błogosławić* 

16. Y będzie utwićrdzenie na 
ziemi na wierzchu gćr: podnie¬ 
sie się nad Liban urodzay lego: 
y roskwitną się z miasta iako 
zioła polne. 

17. Niechay będzie imię iego 
na wieki błogosławione: przed 
słońoem trwa imię iego. 

Y będą w nim błogosławio¬ 
ne wszytkie pokolenia ziemskie: 
wszyscy narodowie wielbić go 
będą. , w 

18. Błogosławiony Pan Bog I- 
zraelski, który sam ezyni dziwy. 

19. Y błogosławione imię ma- 
lestatu iego na wieki: y będzie 
napełniona maiestatem iego wszyt¬ 
ka ziemia. Stań się, stań się. 

20. Skończyły się Pieśni Da¬ 
wida syna Jessego. 

PSALM LXXn. 

U Żydów T8. 

Ku stateczności nas Prorok 
wiedzie } byśmy widząc złych 
kwitnienie, myśli naszych od Pa¬ 
na nie unosili , ale wiedząc ich 
niestatecznośc a odmianę rychłą , 
przy Panu mocnie trwali. 

1. Psalm AsaphowL 

IaŁo dobry Bóg Izraelczyków, 
tym którzy są prostego serca. 

2. Ale moie nogi mało się nie 


potknęły: nudo nie szwankowały, 
kroki moie. 

8. Iżem był rusaon zawiścią 
przeciw złośnikom: widząc pokóy 
grzesznych. 

4. Abowiem niómasz względu 
na śmier^ ioh: ani przedłużenia 
w utrapfbniu ich. 

5. W pracy ludzkióy nie są: y 
$ ludźmi nie będą karani. 

6. Y przetóż ie pyoha zięła: o* 
kryli się nieprawością y niezbo¬ 
rnością swoią. 

7. Wystąpiła iakoby ztłustoaći 
nieprawość ich: puśćili się za żą¬ 
dzami serca. 

8. Myślili y mówili złość: nie¬ 
prawość ku górze mówili. 

9. Podnieśli w niebo usta szro- 
ie: a ich ięzyk przechodził pą 
ziemi. 

10. Y przetóż lud móy obróci 
się tu: y dni pełne naydą się 
między nimi. 

11. Y mówili: Iakóż wić Bóg? 
a iestli wiadomość nawysokośćif 

12. Oto ći grzesznicy, a obfitu- 
iący na świecie, otrzymali bo¬ 
gactwa. 

13. Y rzekłem: Tomći tedy 
próżno usprawiedliwiał serce swe, 
y omywałem między niewinnymi 
ręce moie. 

14. Y byłem biozowan cały 
dzień, a karanie moie rano. 

15. Ieślim mówił, tak mówić 
będę: otom rodzay synów twoich 
potępił. 

16. Myśliłem abyoh to zrozu¬ 
miał: praoa to przedemną. 

17. Aż wnidę do świątynie Bo- 
żćy: y zrozumiem ioh dokoń¬ 
czenie. 

18. Bo zaprawdę dla zdrad, na- 
gotowałeś im: zrzuciłeś ie gdy 
się podnosili. 

19. Iakóż spustoszeli: natych¬ 

miast 
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Btot nstall, egibęfł Ot il«* 

irtwoiA 8woi<Sjr. 

20* lako seU ustawdłądych fi¬ 
lie: w Alenie twym orbito lob 
waiweoz obrócisz. 

SL Bo Się zapaliło setna mole, 
f odmieniły się rtórkt mele: 12. f 
lam w niwecz obrócony, a nie wie^ 
dzlsfe*. 

23. lako bydlę stałem się U 
4tSbłe: ais zawsze z tobą. 

24. Wiąłeś mię za prawą rękę 
itoię: a według wołdy twokóy pro- 
Wadziłeś mię, f pruyiąfeś mię z 
chwałą. 

25* Bo cóż ia mam w niebie, 
atneźOgom chćiał na ziemi oprócz 
ćiebie? 

W. Ustało ćfttło móia y serce 
amid. Beże serca mego, y ezęśći 
moia Boże, na wieki. 

27. Bo oto którzy się oddafalą 
edćiebie, zginą: zatraciłeś wszyt- 
Me, którzy cndzołożą od ćiebie. 

28 . Ale mnie dobrze iest trwać 
przy Bogu: pokładać w Bana Bo¬ 
ga nadżietę mdlę. 

Abych opowiadał wszytkfe eh wa- 
1 y twoie: w bramach córki Sion- 

rtjóy? 

PSAIrM ŁXtm. 

U Żydów 94. 

NapotHinnfrte w tym Pśóltrtie 
abf puićfwśzy śtatatUe o 
fZe&totcł deczehtyćli, fhieliśtity 
pilność o wiecznych. 

1. Wyrozumienia Asaphowi, 

I^flzoczżeś Bożo odegaał nas de 
końca: rozgniewała się zapaiozy- 
wośó twoia na owce pastwiska 
twego ? 

2. Wspomni na zgromadzenie 
twoie, któreś posiadł od początku. 

ędkupiięś, pręt tótofóictwa 


twegO góra Stoi ża Jtfóróydlmfe- 
szkał. 

8. PMOieś ręoe twółd na py¬ 
chy łoh ażkoniec: lako Wiete na- 
broił nieprzyiaóiel wświątnfcy. 1 

4. Y cfahrbili się którzy Ćię‘ rrie- 
ffawhfeą' wpośrzodku lwięta u- 
roozystego twego. 

5. Położyli znaki swole Za z Odki: 
a ńiepoznafi inko na wyszćtu ni 
włetzOh. 

lako W leśie drzew liekierifltt, 

6. wyrębowali drzwi lego po¬ 
społu: toporem y oskardem oba¬ 
lili ie. 

7. Zapalili ogniem świąfaicę 
twą: na ziemi splugawili przyby¬ 
tek imienia twego. 4 . Król* tś. 9. 

8. Mówili w sercu swofttf rU- 
dzay lob pospołu: utfZydnty żtf U- 
staftą Wszy tkie'święta Boże ź zie¬ 
mie. 

9. Znaków naszyeb niefWldżfer- 
liśmy: iuż niómasz proroka: f iuż 
ffas wfęoóy nie pozna. 

19. Uokądże Boże, niepfzyTS- 
ćiel urągać będzie? dfrfźrii prze- 
ćłwnik imię twe do kolos f 

71. Czemuż odwracasz rękę 
twoię: y prawicę twoię Zpośrzod- 
Ktt zatodrZa twego dó ko o da? 

12. Ale Bóg KróT rfrfstf prfcfetf 
wieki: sprawił zbawienie w po¬ 
trze dku ziemie. Łuć. i. Ć8. 

13. Tyś* ntwiórdżił mocą twoią 
morze, pokruszyłeś głowy amo¬ 
ków W Wodach. 

£4. Tyś potarł głowy sitiokowe, 
dłfłdś go na pokarm lUdźlóffi Mu- 
ittyńafrinl. 

15. Ty# przerwał źrzódła y 
potoki, tył Wysuszy?rzóki Etbftii. 

( 16. Twóyći lent dzień, y twoia 

j iest noo, tyś udźiałał zorzę y 
' słonce. 

17. Tyś uczynił wszyttio gra¬ 
nice ziemie, lato y wioim# tyś' ia' 
sprawił* 

li. 
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18. Pamiętsy na nieprzyia- 
rłel urągał Panu, a lud bezrozu- 
inny drażnił imię twoic. 

19. Niepodaway bestyiom dusz 
wyznawaiących (obie, y dusz u- 
bngich twoich nie zapominay do 
końca. 

20. Weyźrzy na testament lwóy, 
abowicm napełnieni są napodley- 
Bzy na ziemi domów nieprawości. 

21. Nieeb się nie wraca nędz¬ 
nik zawstydzony, ubogi a niedo¬ 
stateczny będą chwalić imię twoie. 

22. Po wstań Boże, rozsądź 
sprawę twoię: pomni na pohań¬ 
bienia twoię, te które się dżieią 
od głupiego cały dzień. 

23. Nie zapominay głosów nie¬ 
przyjaciół twoich t pyoha tyoh, 
którzy cię nienawidzą, ku górze 
idzie zawsze. 

PSĄLM LXXIV. 

U Żydów 75 . 

O sjwairach Pana Chrystuao- 
trych, o Apostolskich y iako miel* 
kościół stanowić, a iako pychy 
się slrzedz mamy . 

1. Na koniec, Nie zatracaj 
Psalm pieśni Asaphowi. 

2. Yznawaćći będziemy Bo¬ 

że, wyznawać będziemy y wzy¬ 
wać imienia twego. 

Opowiadać będziemy dziwne 
sprawy twoic, 3. gdy wezmę czas: 
ia sprawiedliwości sądzić będę. 

4. Roztopiła się ziemia, y wszy¬ 
scy którzy mieszkaią na niey, 
|ąm umocnił filary idy. 

5. Mówiłem nieprawym: Nio 
czyńćie nieprawości, a wystę¬ 
pnym, nie podnoście rogu. 

6. Nie podnoście ku górze ro¬ 
gu waszego, niernówćie przpćiw 
Dogu nieprawości. 


7. Bo ani od wschodu, ani od 
zachodu, ani od pustych gór, 8. 
abowiera Bóg iest sędzia, 

Tego poniża a owego podwyftw 
sza, 9. bo w ręce Pańskłey lest 
kielich wina soadrego, pełen zmie¬ 
szania. 

Y nachylił z tego wón, wszak¬ 
że drożdże lego nie wylały aięy 
będą pić wszysoy grzesznicy zie¬ 
mię. 

10. A ia będę opowiadał na 
wieki, będę śpiewał Bogu Jako- 
bowemu. 

11. Y wszytkie rogi grzeszni¬ 
ków połamię, a rogi sprawiodli^ 
wego będą wywyższone. 

PSALM 1,XXV. 

U Żydów 76 . 

Dobrodiieystwa swe Hóy o-. 
znaymia , któremi nas lu padiy- 
m o trać } a obdarzać raczy . 

1. Na konico, w Hymnach) 
Psalm Asaphowi, 

Pieśń na Assyriyczyki. 

2. ^Naiomy Bóg w Jadzie, wl- 
zraelu wielkie imię iego. 

3. Y stało si^ w pokoiu micy- 
sce iego, y mieszkanie iego na 
Bimka 

4. Tam połamał mocnośćr łu¬ 
ków, tarczą, miecz, y woynę. 

5. Ty oświeoaiący dziwnie % 
gór wiekuistych, 6. strwożyli się 
wszyscy głupiego serca. 

Zasnęli snem swoim, a nic nie: 
imlcźli bogaoze w rękach sworch. 

7. Od fukania twego Boże Ja¬ 
kub, drzymali ći co wśiadhli 
konie. 

8. Tyś iest straszliwy, a któż, 
się sprzeciwi tobie V odtąd gniew 
twóy. 

9. 
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9. Z nieb* dałeś słjnused sąd, 
ńłemi* zadrżała y zamilkła. 

10. Gdy powstawuł Bóg na sąd, 
afcy wybawił wssytkieóiohe ziemie. 

11. Bo myśl ezłowieoza będzie 
wyznawała tobie, a ostatki myśU 
będąó święto święóić. 

12. Śluby ezyńdle, aoddaway- 
óie Panu Bogu waszemu, wszysoy 
którzy około niego przynaszaćie 
dary. 

Straszliwemu, 18. atomu, któ¬ 
ry odóymuie duehaksiążętom, stra¬ 
sznemu u Królów żiemskioh. 

PSALM LXXVI. 


U Żydów 77. 

Upomina Prorok, abyśmy %ą- 
doic y kochanie świata tego tłu¬ 
mili y przekładając na wszem Pa¬ 
na Boga wszechmogącego. 

1. Na koniec, prze Idithuna, 
Psalm AsaphowL 

% Cl Losem moim wołałem do 
Pana, głosem moim do Boga, y 
wysłuchał mię. 

8* W dzień utopienia mego 
szukałem Boga, rękami memi w 
nocy ku niemu, a nie iostem o- 
mylon. 

Niechóiała się daó poóieszyó 
dusza moia, 4. wspomniałem na 
Boga, y koohałem się, y rozmy- 
siałem,,y ustał duch móy. 

ś. Uprzedzały straże nocne o- 
ezy moie, trwożyłem się, a nie 
mówiłem. f 

6. Rozmyślałem dni staroda¬ 
wne, y roki wieczne miałem na 

pamięci. 

7. T rozważałem wnoey w ser¬ 
cu moim, y świeżyłem się, y 
wmiatałem ducha moiego, 

8. łgali na wieki Bóg odrzuói? 


[ ezyli nie przyda aby iesoze był 
1 łaskaw? 

9. Czyli do końca odetnfe mi- 
łośietdźie swoi., od rodzaiu aż 
do rodzaiu? 

10. Czyli Bóg zapamięta smi- 
łowad się ? abo w gniewie swym 
zatrzyma litości swoief 

11. Y rzekłem: Terazem po¬ 
czął, ta iost odmiana prawi oe 
NawyŻBzego. 

12. Wspominałem na sprawy 
Pańskie, bo będę pamiętał na dzi¬ 
wy twoi. od poosątku. 

18. Y będę rozmyślał o wszyt¬ 
ych sprawach twoloh, y będę się 
ćwiozył w wynalazkach twoich. 

14. Boże, w swiątośći drepta 
twoia, któryż Bóg wielki lako Bóg 
nasz ? 15. tyś lest Bóg który dzi¬ 
wy czynisz. 1 

Oznaymiłeś między narody moe 
twolę, 16 . odkupiłeś ramieniem 
twoim ind twóy, syny Jafcob y 
Jozeph. . 

17. Uyźrzały cię wody, Boże, 
nyźrzały ćię wody, y ulękły się, 
y wzruszyły,- się przepaśói. 

18. Wielkość szumu wód : o- 
błoki głos wypuśóiły. 

Ale y strzały twpie przechodzą 
19. głos gromu twego na koło. 

( Błyskawioe twoi. okrąg śiemi. 
oświćeały, wzruszyła się y sa- 
trzęsła ziemia. 

80. Na morzu droga twoia y 
śóióźki twoie na wodaoh wielkich, 
a śladów twoieh znać ni. będzie. 

21. Prowadziłeś lud twóy isko 
owco, przez rękę Moyżesza y 
Aarona. Exoi. i4. 29 . 

PSALM 
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PSALM LXXV1I. 

U Żydów 78. 

Upomina Prorok lud, aby nie 
byi niewdiięczen dobrodźieystwa 
Boskiego, a wylicza dobrodźiey - 
siwa wszytkie , które Pan raczył 
uczynię ludu Izraelskiemu } gdy 
go zniewoley wytcodził. 

1. Wyrozumienia Asaphowi. 

G 

^Łichayiie ludu móy zakonu 
mego: nakłońcie ucha swego ku 
słowom ust moich. 

2. Otworzę w podobieństwach 
usta moie: będę powiadał gadki 
od początku. 

3. lako wielkieśmy rzeczy sły¬ 
szeli y poznali: y oycowie naszy 
powiadali nam. 

4. Nic zataiły się przed syny 
ich, w drugim narodzie. 

Powiadaiąo chwały Pańskie, y 
mocy iogo: y cuda iego które 
czynił. 

5. Y wzbudził świadectwo w 
Jakobie: a zakon położył w 1- 
sraelu. 

lako wielkie rzeoey reskazał 
oyoóm naszym, aby ie oznaymili 
synom swoim: 6« aby wiedział 
rodzay drugi. 

Synowie którzy się narodzą y 
powstaną y będą ie powiadać sy¬ 
nom swoim. 

7. Żeby pokładali w Bogu na¬ 
dzielę swoię, a nie zapominali 
spraw Bożych: y pytali się o man-r 
daćieoh iego. 

8. Aby nie byli iako oyoowie 
ich: naród zły y drażniący. 

Naród który nie prostował serca 
swego: y nie był wiernym Bogu 
duch iego. 

9. Synowie Ephrem naćiągaią- 
cy y spusczaiący łuk: podali tył 
w dzień woyny. 


10. Nie strzegli testamentu Bo¬ 
żego : y nieohćieli chodzić w za¬ 
konie iego. 

11. Y zapamiętali dobrodśłeystw 
iego, y cudów iego które im u- 
kazał. 

12. Przed oycy ich czynił dzi¬ 
wy w ziemi Egyptskićy na polu 
Taneyskim. 

13. Rozerwał morze y przepro¬ 
wadził ie: y zastawił wody ia¬ 
ko w skórzanym worze. Bxod 4 
14. **. 

14. Y prowadził ie w obłoku 
we dnie: a przez całą zoo w roz¬ 
kwieceniu ognia. 

15. iiozsozepił skałę na pusezy, 
y napoił ie: iako w wielkiey głę¬ 
bokości. Exod . 17. 6. Psal. ±04 • 
4i. 

16. Y wywiódł wodę z opoki: 
y prowadził wody iako z rzeki. 

17. A przydali iescze grzćszyó 
przećiw iemu: wzruszyli ku gnie¬ 
wu Nawyższego na mieysou bez¬ 
wodnym. 

18. Y kuśili Boga w sercach 
swoich: prosząc pokarmu, duszam 
swoim. 

19. Y mówili źle o Bogu, rze¬ 
kli: Izali Bóg może stół zgotować 
na pusezy? 

20. Bo uderzył w skałę, y wy¬ 
płynęły wody: y strumienie wez¬ 
brały. 

Izali y ohlćb będzie mógł dać, 
abo nagotować stół ludowi swemu? 

21. Przetóż usłyszał Pan, y 
odłożył, y ogień zapalił się prze¬ 
ciw Jakobowi, y gniew powstał 
przećiw Izraelowi. Num. ii. i • 

22. Bo nie wierzyli w Boga, 
ani mieli nadźieie w zbawieniu 
iego. 

23. Y roakazał obłokom zwićrz- 
chu, y otworzył forty niebieskie. 

24. Y dżdżył im mannę ku ie- 

dze- 
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dsantes y dał Im chtób niebkaki* 
M#o4. 10. 4. Nim. ii. f. 

2$. Chleba Anielskiego pod?+ 
trał człowiek: posłał im pokar¬ 
mów dostatkiem# Jomm u fi. %. Car. 
*0. <8. 

86. Przenióał wiatr paltu! olowy 
a ale ba, y przywiódł mocą swą 
wiatr aaaehoda. Xum. ii. 91. 

87* T spuścił aa aie mięso ia* 
ka proch: a lako piasek morski 
ptactwo sfcrzydlaate. 

28. Y upaliło w pośrzód ich o- 
ktoti około ich namiotów. . 

19. Y ladłi y osiedli się barzo, 
y uczynił dosyć ich chciwości t 
16. aie byli oiayleai w żądzy 
awoiey. 

lascae pokarmy ich były wgę* 
kiach ich, 31. a gniew Boży z*rą» 
pił aa aie. 

Y pobił tłuseze lob: a wybór 
tapaekzyków spętał* 

88* W tym wezytkin ieseze 
grzdniyH, y aie wierzyli codom 
lego. 

88. Y ustały w marności dni 
ich 5 y lata iek a prędkością* 

84. Gdy ie zabiiał, szukali get 
y wracali się, y raainecko eko- 
dżiłi do niego* 

8$. Y wspomnieli że Bóg ioet 
kh pomocnikiem, a Bóg wysoki 
ket iek odkupicielem, 

86. Y miłowali go usty swe~ 
mi, a ięaykkm owym kłamali mu: 

87* A seroe iek ale było pre* 
tte ku niemu: ani byli Wiernymi 
w testamencie lego* 

38* A on iest miłosierny, y mi* 
łośpiw będzie grzechom ich, y 
nie zatraćl ich. 

Y wiele czynił aby odwracał 
gniew swóy; y nie zapalił wssyt* 
kiego gniewu swego, 

39* Y pamiętał że byli ciałem: 
Wiatr idący, a nlewfacaiąey się, 

46# laka często drażnili go aa 


pnączy, do gniew* pobudzali ge 
nb mieyscaeh bezwodnych: 

41. Y wrócili się y kusili Bo-» 
ga: y drażnili świętego Izrael* 
•kWgo. 

43. Nie pMięteU m rękę kg.* 
w dałeś w który i. Udlt.pU ■ tę* 
ki trapiącego: 

43. lako pokazowal wEgyptćie 
znaki swoie, y ouda swe aa po* 
lu Taneyskim. 

44. Y przemienił w krew rzókt 
ich, y dóscze Ich, aby ile pili* 
tteoś r. 20. 

45. Puścił na nie rozmaitą MMT* 
chę y kąsąła ie, y żabę y wy* 
gubiła ie. At. 8 . 24. 

46. Y dał ich owoce ehrzą* 
aezóm, y robotę kh saafadezóy* 
Emtś * iO. ii. 

47. Y porażił gradem winnica 
lob, a morwy lob mrozem* AtodU 
9 . 26 . 

48. Y podał gradowi bydło lob* 
a maiętnonói lab ogniowi* 

49. Puścił na nie gniew Zapal* 
onyweoei eweiey* pepędiiwość y 
rozgniewacie, y ntrapienie i prze* 
pUsezenia przez Anioły zła* 

50. Uczynił drogę Midżoe gzie* 
wa swego: nie wypaśćił dusz leli 
ed śmierci; y bydło ieh w śmie r* 
ći zawarł: 

51* Y pobił wszytki# pierwo-* 
reda# w ziemi Bgyptskidyt piór* 
wkastki wszytkiob prac kh w 
przybytkach Cham* J&red. 12.29. 

52. Y ediął Ind swóy tako ow-* 
ce: y prowadził k lako stado na 
pusczy. 

53. Y prowadził ie w nadziei# 
y niebali się: a nlepfzyiaćioły len 
okryło morze. Exod. 14. 27. 

54. Y przywiódł ie nsgórę po* 
święcenia swego, górę którcy do* 
stała prawica lego, 

Y wyrzucił przód nimi pogan?* 

r 
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jr los## rozdzielił te ziemię azau- 
rem pomiaru* Jos. 19. 6. y 7> 

66. ¥ dał mieszkania w pray- 
^ytkte łofc pokoleniam Izraelskim* 
66. Y kusili y obraMU Boga 
wysokiego 9 y nie strzegli ćwU~ 
deetw logo. 

57. Y odwróćili się, * ale za¬ 
chowali umowy: lako y oyoowif 
lok: wywrócili sit iako luk opa- 

mu * p 

58. Ko gniewu go wzruszyli 
aa swych pagórkach: a ryćinami 
swemi pobudzili go ku zapalozy- 
wośći. 

59. Usłyszał Bóg, y wzgardźił, 
y wułweeg obrócił banso lud I- 
arąplski* 

60. Y odrzuć!! przybytek Sylo, 
przybytek swóy: kędy mieszkał 
między ludami. 1, Król. 4. 9. Je¬ 
rem, h 19* 14* V 9$. 6 . 

61. Y podał moo ich w niewo¬ 
lą: y piękność lob w ręce nie- 
prayiąćUłskU. 

62. Y dał pod mteea lud swóy, 
y wzgardził dziedzictwo swoie* 

63. Mlfdźieńee ich ogiea po¬ 
darł: a panien ich nie płakano. 

64* Kapłani łeb od miesza po¬ 
legli ; a wdowy Uh nie chodziły 
w żałobie, 

65. Y ocudił się Pan iako ze 
szu* iako masarz upiwszy się wW 

no#* 

§6. Y zaraził niepruylaóioły 
iwe na pośladkach: dał im hańbę 

wUasną. 

67. Y odrzućił namiot Jose- 
phdw: y nie obrał pokolonia H- 
phraim. 

68* Ale obrał pokolenie Jndy, 
górę Sion którą umiłował 

$6t Y zbudował iako lednoróż- 
PQW, świątnicę swoię na ziemi: 
którą ugrupował na wieki. 

V6. Y obrał Dawida sługę swe* 


go, y wziął go od trzód owiee, 
od kotnych owiee wziął go* 

71. Aby pasł Jakoba sługę iSt 
go, y Izraela dziedzictwo logo: 

72. Y pasł U w niewinność! 
serca swego: a wrostropnoććirąk 
swoich prowadził U. 

PSALM LXXVIU* 

V Żydów 79. 

Opłakawm Prorok onego okru* 
cieństwa 9 które się działo nad 
miastem Jerozolimskim, za Kró¬ 
la Antyoeha okrutnika srogiego. 

! 1. Psalm Asaphowi. 

Róże, przyszli poganie nadzle* 
dźiotwo twoie, z plugawili kościół 
twóy ś. obróćili Jeruzalem w bud¬ 
kę na chowanie iabłek. 

2* Porznóiii trupy sług twoich, 
na strawę ptakónt powietrznym, 
ciała świętych twoich zwierzętóa 
ziemskim. 

8. ftonlaU krew Uh lakę wędę 
około Jeruzalem, a alt hył ktoby 
pogrzeb!. 

4. Staliśmy się pohańbieniem u 
sąsiad naszych 9 śmieckowiskiem 
y igrzyskiem u tych, którzy są 
w okolicy naszóy. 

5. Dokądże Panie gniewać się 
będziesz do koóoa: rozpali się ia¬ 
ko ogień zapalezywość twoia? 

6. Wyley gniew twóy na pega¬ 
zy, którzy eię nU zaaią: y na 
królestwa, któro Imienia twego 
nie wzywały. Jerem . 19. 99. 

7. A bowiem podarli Jakfbn: f 
jaiojrseo togo spustoszyli. 

8. Nie wspoisinay staryoh nU- 
prawośói naszych: niech nas ry¬ 
chło uprzedzą litości twoie: bośmy 
się stał! banie ubogimi* ind. 6*4- 9* 

9. Wspomodysz nas Bożo nba- 
wićiehi nasz: a dla stewy imienia 

IWO-' 
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twego Panie wybaw nas: a bądź 
miłośćiw grzćohóm naszym dla. 
tanienia twego. 

10. Aby snadź nie mówili mię¬ 
dzy pogany: kędyż leat Bóg ich ? 
a niech znaczna będzie nad po¬ 
gany, przed oczyma naszómi 

Pomsta krwie sług twoich, któ¬ 
ra iest wylana: 11. niech prziydźie 
przed oblioznośó twoię wzdycha¬ 
nie spętanych. 

Według wielmożnośći ramienia 
twego zachoway syny pomordo¬ 
wanych. 

12. A odday sąsiadom naszym 
śiedmiorako do ioh łona: urąga¬ 
nie ich, którym urągali tobie Panie. 

13. A my twóy lud y owce pa¬ 
stwiska twego, będźiemyó wyzna¬ 
wać na wieki. 

Od rodzain do rodzaiu będźicm 
opowiadać chwałę twoię. 

PSALM LXXIX. 

U Żydów 80. 

ModMtwa aby Pan raczył bro¬ 
nić królestwa Izraelskiego od 
postronnych a pogranicznych nie- 
przyiaćiół: Kościół też chrze- 
ićiański tęż modlitwę czyni ku 
Bogu • 

1. Na koniec, dla tych którzy 
będą odmienieni, świadectw Asa- 
phowi, Psalm. 

2. K^Tóry rządzisz Izrael, po¬ 
słuch ay: który prowadzisz iako 
owcę Jozeph. 

3. Który siedzisz na Cherubi¬ 
nach, okaż się przed Bphraimem, 
Beniaminem, y Manassem. 

Wzbudź możność twoię, a 
przydź, abyś nas wybawił. 

4. Boże nawróć nas: a ukaż o- 
bliozetwoię, y będziemy zbawieni. 

5. Penie Boże zastępów, do¬ 


kąd że się będziesz gniewał na 
modlitwę sługi twego. 

6. Będziesz nas karmił Chle¬ 
bem płaczu: a będziesz napawał 
nas łzami miarąf 

7. Wystawiłeś nas na przeći- 
wieóstwo sąśiadóm naszym: a nie- 
przyiaćiele naszy naśmiewali się 
z nas. 

8. Boże zastępów nawróćże Cas: 
y okaż oblicze twoię, a będźiem 
zbawieni. 

9. Przeniosłeś winnicę s Egy- 
ptu: wygnałeś pogany y nasa¬ 
dziłeś ią. 

10. Byłoś przewodnikiem w 
drodze przed nią: wsadziłeś ko¬ 
rzenie iey, y napełniła ziemię. 

11. Okrył cień idy góry: a 
drzewka ióy Cedry Boże. 

12. Rospuśćiłalaforosthiswea* 
do morza: a gałąski swe aż do 
rzókl. 

13. Przeczżeś rozwalił płot idy: 
y obióraią ią wszyscy którzy mi¬ 
mo idą drogą? 

14. Rozkopał ią dziki wieprz 
nlasa: a iedynieo spasł ią. 

16. Boże zastępów nawróeże 
się: weyźrzy z nieba, a obacz y 
nawićdź tę winnicę. 

16. Y napraw tę którą sczćpiła 
prawica twoia: y na syna czło¬ 
wieczego, któregoś sobie zmoontł. 

17. Spalona ogniem y roskopa- 
na, od łaiania oblicza twego po- 
glną. 

18. Niech będzie ręka tweis 
nad mężem prawioe twoiey: y nad 
synem człowieozym, któregoś so¬ 
bie zmocnił. 

19. A nie odstępuiem od ciebie s 
ożywisz nas, a będziemy wzy¬ 
wać imienia twego. 

20. Panie Boże zastępów na¬ 
wróć nas: y okaż nam oblicze 
twoię, a będźicm zbawieni. 

PSALM 
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PSALM LXXX. 

U Żydów 81. 

Napomina Prorok, aby porzu¬ 
ciwszy ziemskie, ku niebieskim 
rzeczom abyehmy się garnęli . 
Głos kościoła. 

Na koniec, 

I. Za prasy, Psalm samemu A- 
saphowi. 

S. I^Aduyóie się Bogn pomocni¬ 
kowi naszemu: wykrzykayćle Bo¬ 
ga Jakobowemu. 

3. Weźmićie Psalm, a poday- 
óie bęben, wdzięczną arfę z cytrą, 

4. Trąbcie na nowin w trąbę, 
W Akio A zacny uroczystego świę¬ 
ta waszego. 

i. Abowiem iest roskazanie w 
Izraela, y wyrok Boga Jakobo¬ 
wema, 

6. Postanowił to na świadectwo 
wJozepb, gdy wychodził z zie¬ 
mie Egyptskiey, słyszał ięzyk 
którego nie umiał. Gen. 41. 29. 

7. Wybawił od brzemion ra¬ 
miona lego: ręce lego służyły 
koszem. 

8. Wzywałeś mię wuóisku, a 
Wybawiłem ćlę: wysłuchałem cię 
w taynikn burzy, doświadczałem 
óię nad wodami swan. Exod . 17. 6. 

9. Shfchay lada móy a oświad¬ 
czę się na ćlę: Izraelu ieśli mię 
Osłuchasz, 10. nie będzie wtobio 
Boga nowego, y nic będziesz 
chwalił Boga cudzego. Exod. 29.3. 

II. Bomći ia iest Pan Bógtwóy, 
którym ćię wywiódł z ziemio E- 
gyptskióy: rozszórz usta twoie, a 
napełnię ie. 

12. A nie słuchał Ind móy gło¬ 
su mego: a Izrael niodbuł na mię. 

13. T puśćiłero io za żądzami 
serc ich, póydą w wynalazkach 
swoich. Act. 14. 16 . 


14. By był Ind móy słuchał 
mię: by był Izrael chodził droga¬ 
mi moiemi. Bar. 3. 13. 

lft. Snąć bym był łacno poni¬ 
żył nieprzyiaćioły ich: a na tra¬ 
piące le obróćiłbym był rękę swoię. 

16. Nięprzyiaeiele Pańscy skła¬ 
mali mu, y będzie czas ich na 
wieki. 

17. Y nakarmił ie tłustosóią zbo¬ 
ża: y nasyćił le miodem m opoki. 

PSALM LXXXI. 

U Żydów 82. 

Psalm służy sędziom, które 
Prorok upomina, aby sprawie¬ 
dliwie. sądzili, pamiętaiąc y na 
powinność, y na śmierć swą. 

1. Psalm Asaphowl. 

B ó g stanął w zgromadzeniu Bo¬ 
gów: a w pośrzodka Bogi sądzi. 

2. Dokądże niesprawiedliwość 
sądzicie: a osoby grzeszników 
przyimuiećie. 

3. Czyńcie sprawiedliwość u- 
bogięmu y sierocie: strapionego 
y ubogiego nsprawiedliwlayćio. 

4. Wyrwićie ubogiego: a nę¬ 
dznego z ręki niezbożnego wy¬ 
zwólcie. Proc. 24. 11. 

i. Nie imieli ani rozumieli: 
chodzą w ciemnościach: zachwie- 
ią się wszytkie grunty ziemie. 

6. lam rzekł: Iesteśćie Bogo¬ 
wie, y synowie nawyższego 
wszyscy. Joan . 10. 34. 

7. A wy pomrzecie lako lodzie, 
aiako ieden z książąt upadniecie. 

8. Powstań Boże, sądź ziemię: 
bo ty odziedziczysz wszytkie na¬ 
rody. 

o 

PSALM 

52 
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P 8 A Ł M LXXXII. 

U Żydów 89. 

Narzekanie ludu Bożego , że 
wszyscy nieprzyiaćiele p ograni - 
csm, s piknęli się przeóiw niemu, 
m prośba 9 aby by U wygładzeni ’• 

I. Pieni# Psalmu Assphowł. 

l.Boże, któż będzie podobien 
tobie? nie zamilozny, ani się bła- 
gay Boże. 

3. Bo oto nieprzyiaćiele twoi 
okrzyk uczynili: a którzy ćię nie¬ 
nawidzą, wynieśli głowę. 

4. Przeóiw Itrdowi twemu radę 
złośliwą wymyślili: y apiknęli się 
przeóiw świętym twoim. 

5. Mówili: Pódżóie a wytraćmy 
ie z narodu, a niech nie wspomi- 
naią więoćy imienia Izraelskiego. 

6. Bo eię spiknęli iednym umy¬ 
słem; społu przeóiw tobie przy¬ 
mierze postanowili, 7. namioty I- 
dumeyczyków y Izmaelitowie. 

Moabitowie, y Agarenowie, 8. 
Gebalozyoy, y Ammonitowie, y 
Amalekitowie: cudzoziemcy, z c- 
bywałelmi Tyru. 

9. Ale y Assur przyszedł z ni¬ 
mi : przyszli na pomoc synóm Lo- 
towyru. 

10. Uczyń im iako Madian y 
Sysarze: iako Jabin u potokn Cis- 
son. Sędi. 7. W. Sędi. 4 . 16. 
Sędż . 4. 94. 

II. Poginęli wEndor, stali się 
iako gnóy ua ziemi. 

12. Day hetmsny ich, iako 0- 
reb, y Zeb, y Zebee y Salmana. 
Sędi. 7. 26. Sędi . 8. 2i. 

Wszytkie książęta ich, 13. któ¬ 
rzy mówili: Pośiądźmy dziedzic¬ 
twom świątnioę Bożą. 

14. Boże móy połóż i# iako ko¬ 
le : y iako źdśftebło przed wiatrem. 


15. Jako ogień, który pali las: 
y iako płomień który pali góry. 

16. Tak ie gónió będziesz na- 
wałnośćią twoią: y zatrwożysz ie 
w gniewie twoim. 

17. Napełni twarzy ich arome- 
tą: y szukać będą linienia twego. 
Panie. 

18. Nieohay się zawstydzą, y 
strwożą na wieki wieków: y niech 
będą pohańbieni, y niech zaginą. 

19. A niech poznaią że imię to¬ 
bie Pan: tyś sam naywyższym na 
wszytkićy ziemi. 

PSALM LXXXIIY. 

U Żydów 84. 

Znamienita chwała kościoła 
świętego, y słowa Bożego w tym 
Psalmie się zamyka. A iako $est 
przeucieszna rzecz bydi oby¬ 
watelem domu Bożego y y iego 
dobrych rzeczy używać. 

Na koniec, 

I. Za prasy, synom Korego, 
Psalm. 

2. IaŁo miłe przybytki twole Pa¬ 
nie zastępów: 3. żąda y ustnie 
dusza moia do pałaców Pańskich. 

Seree moie y ciało moie rozwe¬ 
seliły się w Bogu żywym. 

4. Bo y wróbel nalazł sobie do- 
mek, y Synogarlica gniazdo so¬ 
bie; gdźieby położyła ptaszęta 
swoie. 

Ołtarze twoie Panie zastępów: 
Króla móy, y Boże móy. 

5. Błogosławieni, którzy mie- 
szkaią w domu twoim Panie: na 
wieki wieków będą óię chwalić. 

6. Błogosławiony mąż,którego 
ratunek iest od ciebie: rozłoży! 
wstępowania w sercu swoim; 7. 
w padole płaczu, na mieyseu, 
które zgotował. 
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8. A bowiem de błogosławień¬ 
stwo zakonodawoe: póydą zmoey 
do mocy, oglądaią Boga nad Bo¬ 
gi w Sionie. 

9. Panie Boże następów wysłu- 
ebay modlitwę moię: Usłysz Bo¬ 
że Jakobów. 

10. Obrońco nasz Boże wey- 
źrzy: a wcyżrzy na oblicze Chry- 
atnsa twoiego. 

11. Abowiem lepszy iest ieden 
dzień w pałacach twoich: niż ty¬ 
siące. 

Obrałem bydz napodleyszym w 
domu Boga moiego t ni źli mieszkać 
w przybytkach niezbożnyeh. 

12. Abowiem miłosierdzie y 
prawdę miłuie Bóg: Pan da łaskę 
y chwałę. 

18. Nie oddymię dóbr tym, któ¬ 
rzy w niewinność! chodzą: Panie 
zastępów, błogosławiony czło¬ 
wiek który w tobie ma nadźieię. 

PSALM LXXXIV. 

U Żydów 85. 

Proroctwo o królestwie Chry¬ 
stusowym, y modlitwa aby Pan 
pr%y praw dziw ey chwale swey 
raczył lud swóy zachować. 

1. Na koniec, synom Korę, 
Psalm* 

2.1 Błogosławiłeś Panie ziemię 
twoię: przy wróćiłeś poymanie Ja- 
kob. 

8. OipuśĆlłeś nieprawość la¬ 
da twego: pokryłeś wszytkie grze- 
Oby' ich. 

4. fjftnlerzyłeś twóy wszytek 
gniew: odwróciłeś się od gniewa 
popędiiwośći twoiey. 

5. Nawróć nas Boże zbawićie- 
la nasz: a oddal gniew swóy od 
nas. 

9. Izali na wieki będziesz się 


na nas gniewał? abo rośćiągniesz 
gaiew twóy od rodzaiu do ro- 
dzaiu? 

7. Boże ty nawróciwszy się o- 
żywisz nas: a lad twóy rozwesel¬ 
ił się w tobie. 

8. Okaż nam Panie miłośier- 
dźie twoie: a day nam zbawie¬ 
nie twoie. 

9. Będę słaohał co we mnie bę¬ 
dzie mówił Pan Bóg: bo będzie 
mówił pokóy nad indem swoim. 

Y nad świętymi swymi, y nad 
tymi którzy się do serca nawracaią. 

10. Zaisteć blisko zbawienie le¬ 
go tym którzy się go boią: aby 
mieszkała chwała w ziemi naszey. 

11. Miłośierdżie y prawda po¬ 
tkały się z sobą: sprawiedliwość 
y pokóy pooałowały się. 

12. Prawda wyrosła z ziemie t 
a sprawiedliwość z nieba poyźrza- 
ła. 

18. Abowiem Pan pokaże do-* 
brotliwość: a ziemia nasza wyda 
swóy owoc. 

14. Sprawiedliwość przed nim 
chodzić będzie: y położy na dro¬ 
dze kroki swoie. 

PSALM LXXXV. 

U Żydów 86. 

Modlitwa Dawidowa . Ducho- 
wnie Panu Chrystusowi służy } 
według tewtu każdemu pobożne* 
mu y o zachowaniu. 

Modlitwa samemu Dawidowi. 

1. I^Akłoń Panie acha twego, 
a wysłuchay mię, bom ćt ia iest 
nędzny y o bogi. 

2. Strzeż dasze inoióy, bom 
święty iest, zbaw sługę twego, 
Boże móy, nadźieię maiącego w 
tobie. 

3. Smiłay się nademną Panie, 

ti* hem 
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bon do ćieWe wołał cały dźteń, 

4. rozwesel duszę sługi twego, 
bom ku lobie Panie podniósł du¬ 
szę moię. 

5. Abowiemeś ty Panie słodki, 
y cichy: y wielce miłosierny ku 
wszytki® którzy óię wzywaią. 
Joet. 2. i9. 

6. Wysłncbay Panie modlitwę 
moię, a przypilnuy głosu prośby 
moiey. 

7. W dzień ucisku mego woła¬ 
łem do óiebie, boś wysłuchał mię* 

8. Niemasz tobie podobnego 
między Bogi Panie, y niemasz 
według uczynków twoich. 

9. Wszyscy narodowie której¬ 
kolwiek stworzył, przydą a po¬ 
kłonią się przed tobą Panie, y 
będą sławie imię twoie. 

10. Abowiemeś ty wielki, y 
ezyniąoy cuda, ty iesteś Bóg sam* 

11. Prowadź mię Panie drogą 
fooią, a niechay chodzę w praw¬ 
dzie twoiey, niech się weseli ser- 
ee moie aby się bało imienia twego. 

12. Wyznawać ci będę Panie 
Boże móy, ze wszyłkiego serca 
mego, a będę wysławiał imię twe 
na wieki. 

13. Bo miłosierdzie twoie wiel¬ 
kie iest nademną, y wyrwałeś du¬ 
szę moię z niższego piekła. 

14. Boże, nieprawi powstali na 
mię a zgromadzenie mocarzów 
szukało dusze moiey y nie kładli 

* ciebie przed oczyma swemi. 

15. A ty Panie, Bóg litościwy 
y miłościwy, ćierpiiwy, y wielce 
miłosierny, y prawdziwy. 

16. Weyźrzy na mię, a smiłuy 
sięnadcmną, day panowanie two¬ 
ie słudze twemu, a zbaw syna 
służebnioe twoióy. 

17. Uczyń zemną znak ku do¬ 
bremu, aby uyźrzeli ći którzy mię 
nienawidzą a byli zawstydzeni, 


iżeś ty Panie ratował mię, y po¬ 
cieszyłeś mię. 

PSALM LXXXVI. 

U Żydów 87. 

Proroctwo o kościele nowego 
zakonu, na czym a iako miał 
bydi zbudowany . 

1. Synom Korę-, Psalm pienia. 

Undamenty iego na góraeh 
świętych, 

2. Miłuie Pan bramy Sion na- 
dewszytkie przybytki Jakob. 

8. Sławne rzeczy powiedziano 
o tobie, miasto Bożo. 

4. Ws po ronię na Bahab, y na 
Babylon, którzy mię znaią. 

Oto cudzoziemcy y Tyr, y lud 
murzyński, ói tam byli. 

5. fzsii Stanowi mówić nie bę¬ 
dą, człowiek y człowiek naro¬ 
dził się w nim, a sam ji nawyż- 
szy ugruntował, 

6. Pan wypowie, w pismach 
narodów y książąt, tyoh którzy 
w nim byli. 

7. lako weselących się wszyt- 
kich mieszkanie iest w tobie. 

PSALM LXXXV1I. 

U Żydów 88. 

Chrystus Pan w osobie słuźe- 
bniczóy modli się, a tak mówi. 

Pienie Psalmu, 

1. Synom Korę, na koniec, nu 
Maelećie, ku odpowiadania, wy¬ 
rozumienia Emanu Esrahity. 

p 

2.1 Anie Boże zbawieniu mego, 
wedniem wołał y w nocy przed 
tobą. 

3. Niechay modlitwa moia przy¬ 
dało przed obłłezność twoię, na¬ 
kłoń 
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1 łoi uch* twego ki prośbie mo- 
łey: 

4. Abowism dusza eoil speł¬ 
niona iest złym, a żywot miy 
przybliżył się do piekła. 

6. Poczytano mię z stępuiącyiai 
de dołu, stałem się lako człowiek 
bess porno ey, 6. między umarłymi 
wolny. 

• lako zranieni którzy śpią w gro- 
-bieoh, na które więećy nie pa¬ 
miętasz, y oni n ręki twey wy- 
rsttoeoi są. 

. 7< Wsadzili ndf w dół głębszy, 

4o ciemności y de óienia śmierci. 

^ 8. Zmeeuił się gniew twóy na- 

demną, y przywiódłeś na mię 
wszytki e nawałoeśći twoie. 

9. Oddaliłeś odeanie znaiome 
moic, uczynili mię obrsydzeniem 
-sobie. 

Iestem pedan, y niewychtdśi- 
Jem, 10* oody mole zemdlały itn 
apdae; 

Wołałem kto kie Panie cały 
dzień, wyciągałem do ciebie rę¬ 
ce mnie. 

11. Izałi umarłym cuda czynie 
będziesz: abo Ićkerze wskrzeszą, 
y wyznawać ói będą? 

12. Izali kto w grobie będzie 
opowiadał miłosierdzie twoie, y 

-prawdę twoię wzginienin? 

13. Izali poznane będą w eie- 
mnsśćiaoh ouda twoie, a sprawie¬ 
dliwość twoia w ziemi zapamię¬ 
tania? 

14. A iam Panie wołał ko to¬ 
bie, a modlitwę mola uprzedzi ćię 
'Was. 

15. Przeczże Panie odrzucasz 
.ttOdtitwę mdlę, odwracasz obli¬ 
cze twe odemnie? 

16. Iarnói iest ubogi, y w pra¬ 
cach od młodości aoiey, a będąc 
wywyżsaony, iestem poniżony, y 
zatrwożony. 

17. Na mię się przeniosły gnie-. 


-wy twoie, a strachy twoie za¬ 
trwożyły mię. 

18. Ogarnęły mię cały dzień 
inko woda, obtoczyły mię społem. 

19. Oddaliłeś odemnie przyia- 
ćiela y bliskiego, y znałorae mo¬ 
le dla nędze. 

PSALM LXXXV11I. 

U Żydów 89. 

W tym Psalmie Prorok wysła¬ 
wia o Panie Jeznśie, o miłośier - 
diiu Bożym } o prawdzie , o mo¬ 
cy iego } y obietnicach Bożych, o 
Panie Chrystusie y y o inszych 
dóbrodźieystwach nam danych . 

1. Wyrozumienia Ethana K- 
srahitskiego. 

2. JWfIłośierdźia Pańskie na wie¬ 
ki wyśpiewywać będę. 

Od narodu do narodu prawdę 
twoię uaty memi opowiadać będę. 

3. Abewiemeś mówił, miłosier¬ 
dzie wiecznie zbudowane będzie 
na niebieśiech, prawda twoia bę¬ 
dzie w nich zgotowana. 

4. Postanowiłem testament móy 
wybranym moim, przysiągłem Da¬ 
widowi słudze memu, 5. że aż 
na wieki zgotaię nasienie twoie. 

T zbuduię od rodzaiu do ro- 
dmtn stolicę twoię. 

6. Będą wyznawać niebiosa cu¬ 
da twoie Panie, y prawdę twoię 
w zgromadzeniu świętych. 

7. Abowiem któż na obłokach 
Pasu zrównany będzie? podobny 
będzie Bogu między syny Bożemi. 

8. Bug, który iest wielbion w 

radzie świętych, wielki y stra¬ 
szliwy nadewsaytkie którzy są o- 
koło niego. , .. 

9. Panie Boże zastępom któż 
podobizn tobie? możnyś iest Pa¬ 
nie , a prawda twoia około óiebie. 
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10. Ty panuiess nad mocą mor¬ 
ską, a wzruszenie nawałnośći le¬ 
go ty uśmierzasz. 

11. Tyś poniżył pysznego, la¬ 
ko zranionego, mocą ramienia 
twego rozproszyłeś nieprzyiaćioły 
twoie. 

12. Twoieć są niebiosa, y two¬ 
ja też iest ziemia, tyś ugrunto¬ 
wał okrąg ziemie y napełnienie 
idy, 13. tyś stworzył północną 
stroną y morze. 

Tabor y Hormon w tanieniu twym 
radować się będą, 14. twoie ra¬ 
mię a mocą. 

Niech się zmocni ręka tweis, y 
niech się wyniesie prawica twoia, 
15. sprawiedliwość y sąd przygo¬ 
towanie stolice twoiey. 

Miłosierdzie y prawda uprze¬ 
dzą oblieze twoie, 16. błogosła¬ 
wiony lud który umió wesołe 
śpićwanie* 

Panie, ohodźićbędą własność! 
oblicza twego, 17. a w imieniu 
twoim będą się weselić cały dzień, 
y w sprawiedliwość! twoićy będą 
podwyższeni. 

18. Abowiem ty iesteś ohwała 
mooy lob, a w upodobaniu twoim 
wywyższy się róg nasz. 

19. Bo Pańska iest nasza obro¬ 
na, y świętego Izrael Króla na¬ 
szego. 

20. W on czas mówiłeś w wi¬ 
dzeniu do świętych swoich y rze¬ 
kłeś: położyłem wspomożenie w 
mocnym, y wywyższyłem wybra¬ 
nego z ludu moiego. 

21. Nalazłem Dawida sługę 
mego, pomazałem go oleykiem 
świętym moim. 1. Król 16. 1. y 
19. Actor. IB. £9. 

22. Bomu rękamoia będńiepo¬ 
magała, y posili go ramię moie. 

23. Nic nie żysoze na nim nie- 

prayiaćiel: y syn nieprawośći nie 
przyda szkodzić mu. j 


24. T wyślekę przed nim nie¬ 
przyiaćioły lego, y uczynię że 
tył podadzą ći, którzy go maią 
w nienawiść!. 

25. A prawda moia, y miłe*, 
śierdźie moie z nim, a w imię mo¬ 
ie róg lego będzie podwyższony. 

26. Y postawię na morzu rękę 
lego, y na rzekach prawicę lego. 

27. On mię będśie wzywał: 
Oycem moim iesteś ty, Bogiem mo¬ 
im, y obrońcą zbawienia mego. 

28. Ala go pierworodnym uczy¬ 
nię , wyższym nad Króle ziemskie. 

29. Zaohowam mu na wieki ml- 
łeśierdńie moie, y testament móy 
wierny temu. 

30. Y położę na wieki wieków 
naśieaie tego, a stolieę lego iako 
dni niebieskie. 

31. A ieśli synowie iego opu- 
sozą zakon mćy, a w sądżleoh 
moich chodzić nie będą: • 

82. Ieśli zgwałoą sprawiedli¬ 
wości mole, a ale będą strzedz 
przykazania mego: 

33 Nawićdzę przestępstwa ioh 
rózgą: a grzechy ioh biezmi. 

84. A miłosierdzia mego nic 
oddalę od niego: y nie zaszkodzę 
w prawdzie moićy. 

35. Ani zgwałoę testamentu 
moiego, a eo wychodzi a ust mo¬ 
ich nie odmienię. 

36. Razem przyśiągł w świę¬ 
tym moim, ieśli skłamani Dawi¬ 
dowi: 37. naśienie iego będifto 
trwać na wieki. 

88* A stolica iego lakę słonce 
przed oczyma memi, y iako pełny 
kśiężyo na wieki, y świadek 
wierny na niebie. 9. Król. T. IB. 

89. A przedśię odrzuciłeś y 
wzgardziłoś, odwlćkłeś Christu- 
stusa twoiego. 

40. Wywrććiłeś testament słu¬ 
gi twego, zgwałćiłeś za ziemi 
poświęcenie iego. 

41 . 
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41. Popsowsłeś wsaytkie płoty 
lego, uczyniłeś obronę logo »tr«- 
ehenio 

42. Szarpali go wssysoy idąoy 
drogą, stał się pośmiewiskiem a 
sąsiadów swoiob. 

43. Wywyższyłoś prawie? tłu¬ 
miącego : uwesolłłeś wszytkie nio- 
przyiaóioły logo. 

44. Odląłoś pomoc mieczowi le¬ 
go, a nie ratowałeś go na woynie. 

45. Zepsowałeś oohędożenio ie- 
go, a stolic? lego uderzyłeś o zie¬ 
mię. 

46. Ukróciłeś dni ezasu iegos 
oblałeś go wstydem. 

47. Dokądże Panie odwracasz 
się do końca? zapali sl? gniew 
twóy lako ogień ? 

- 48. Wspomni oo za bytność mo¬ 
la, bo azaś próżno stworzył wszyt- 
. kie syny człowiecze? 

* 49. Któryż lest człowiek który 

żyć będzie o nie ogląda śmierci, 
wyrwie duszę swą a ręki piekiel- 
uey? 

50. Gdzież są Panie stare mi- 
lośierdźia twoie, Ukoś przysiągł 
Dawidowi wprawdzie twoićy?*. 
Król. 7. ii. 

51. Wspomni Panie na zelży- 
weść sług twoioh r (którąm za- 
dźierżał w zanadrzu moim) od 
wiola narodów. 

• 52. Którą urągali nieprzyiaćie- 
le twoi Panie, którą nrągali od¬ 
mienienie pomazańca twego. 

53. Błogosławiony Pan aa wie¬ 
ki: Stań się, stań się. 


PSALM LXXX1X. 

U Żydów 90. 

Mówi w tym Psalmie Prorok 
o krótkość* y marności żywota 
nmieyszego, a żąda Pana, a- 
by on tam sprawował wtzyłkio 
sprawy nasze. 

1. Modlitwa Moyżesza czło¬ 
wieka Bożego. 

PAnie stałeś się ućieozką nam, 
od rodzaiu do rodzaiu. 

2. Piórwey niźli stanęły giry, 
abo ziemia y świat był stworzo¬ 
ny, od wieku y aż do wieku ty 
iesteś Bóg. 

3. Nie obraoay w poniżenie 
człowieka, y rzekłeś: Nawracay- 
ćie się synowie ozlowieozy. 

4. Abowiem tyśiąo lat przed o- 
ozyma twymi, iako dźien wozo- 
rayszy, który przeminął. 

Y straż nocna, 5. co za nŁo nie 
stoi, ich lata będą. 

C. Bano iako trawa niech prze¬ 
minie rano nieoh kwitnie, y prze¬ 
minie: w wieczór niech upadnie, 
stwardnieie y uschnie. 

7. Bośmy ostali w gniewie two¬ 
im, y iestcśmy strwożeni w za- 
palczywości twoiey. 

8. Położyłeś nieprawość! na¬ 
sze przed oczyma swymi, wiek 
nasz przed iasnośćią oblicza twe¬ 
go. 

9. Abowiem wszytkie dni nasze 
ustały, y ustaliśmy w gniewie 
twoim. 

Łata nasze iako paięezyna będą 
poezytane, 10. dni żywota na¬ 
szego w nich śiedmdźiesiąt lat. 
Eccl. 18. 8. 

A ieśli w możnościach, ośm- 
dźieśiąt lat, a nad to co więeey, 
praca y boleść. 
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Abowiem łaskawość nadeszła, 
y będźiem karani. 

11. Któż wić możność pniowa 
twego? y prstd boiaźnią tweią, 
gniew twóy, 12. policzyć? 

Prawicę twoią tak aosyń zam¬ 
ienią a wyćwiczonego seroa w 
mądrości. 

13. Nawróćże się Panie, dokąd- 
że? a day się ubłagać słagćm 
twoim. 

14. Napełnienlśmy rano miło¬ 
sierdzia twego, y rosradowaliśmy 
się, y koobaliśmy się po wszyyt- 
kie dni nasze. 

15. Weseliliśmy się za dni, w 
któreś nas uniżył za lata, któ¬ 
reśmy widzieli złe. 

16. Weyźrzyże na sługi swoie 
y aa dzieła swoie, a prowadź sy- 
ny iob. 

17. A niech będżie iasaeść Pa¬ 
na Boga naszego nad nami, a 
sprawy rąk naszych prostuy nad 
nami, y dzieło rąk naszych prostuy. 

PSALM XC. 

U Żydów 9i . 

Tu okazuie bezpieczeństwa 
tego człowieka, który wszytko 
swe dufanie w Panu Boyu po¬ 
kłada* 

Chwała pienia Dawidowi* 

II 

!• -"^To mieszka w spomożeniu 
nsywyższego, w obronie Boga 
niebieskiego będzie przebywał. 

2. Rzecze Panu: Obrećoa móy 
y ucieczka moia iesteś ty Bóg 
móy, w nim będę miał nadzielę. 

3. A bowiem on mię wyrwał a 
Sidła łowiących, y od przykrego 
słowa. 

4. Plecami swćmi okryie ćię: a 
pod skrzydłami iego nadzielę mieć 
będziesz. 


5. Tarczą ogarnie ćię prawda 
iego nie ulękniesz się od strachu 
nocnego. 

6. Od strzały leoąećy we dnie, 
od sprawy chodzącćy w ciemno¬ 
ści: od naiazdu y od czarta po¬ 
łudniowego. 

7. Padnie po boku twoim ty- 
śiąo, a dźleśłęć tysięcy po prawdy 
stronie twoićy: a ku tobie się nie 
przybliży. 

8. Zaiste oczyma twymi oglą-t 
dasz: y uyźrzysz odpłatę grze¬ 
szników. 

9. Abowiem ty Panie iesteś na- 
dźieia moia: postawiłeś Nawyż- 
szego ucieczką twoią. 

10. Nie przystąpi do ćiebiezłe: 
y nie przybliży się Moz do przy¬ 
bytku twego. 

11. Abowiem Aniołom swoim 
roakazał o tobie: aby ćię strzegli 
na wszytkieh drogach twoich. 
Matth . 4. 6 . Lue • 4. iO. 

12. Na ręku będą ćię nosić: 
byś snąć nie obraził o kamień 
nogi twoićy. 

13. Po źmiićy, y po bazyliszku 
chodzić będziesz: y podepozesz 
lwa y smoka. 

14. Iż we mnie nadzielę miał, 
wybawię go: obronię go, że po¬ 
znał imię moie. 

15. Będzie wełał ku mnie, z la 
go wysłucham, a nim iestem w «- 
ćisku: wyrwę go y uwielbię go. 

16. Długością dni ów iipeisłę 
go: a okażę mu zbawienie molo. 

PSALM XCL 
U Żydów 0*. 

Upominanie, abyehmy w tym 
żywocie prace a ćięszkośói skro¬ 
mnie podeymowali, ciesząc mię 
wiecznym błogosławieństwem *. 

Psalm płonią, 

1. Na dzień Sobotni. 

2 * 
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2, "Obrze iest wyznawać Pa¬ 
na: y śpićwoć yułeniewl twemu 
Nawyższy. 

3. Aby było opowiadane rano 
miłosierdzie twoie: y prawda 
twoia przez noo. 

4. Na instrumencie o dziesiąci 
stronach 9 na arfe, z śpićwaniem 
na cytrze. 

5. Boś mię ucieszył Panie w 
stworzenia twoim: y będą się ra¬ 
dował w uczynkach rąk twoich, 

6. O inko wielmożne są Panie 
sprawy twoie: nazbyt głębokie 
Stały się myśli twoie. 

7. Mąż bezrozumny nie pozna: 
a głupi nie zrozumie tego. 

8* Gdy grsćsfBłńcy wyrost* ia+ 
ko trawa: y okażą się wszyscy* 
którzy nieprawość ozynią. 

Aby zgiuętt na wieki wieków: 
9* a ty Nawyżezy os wieki Parna. 

10. Abowiem oto nieprzyizć*** 
le twoi Pasie* bo oto aioprzyia- 
ćieie twoi zginą: y będą rozpró¬ 
szeni wszyscy, którzy ezy nią nie¬ 
prawość. 

11. Y będzie wywyższeń róg 
móy lako iednoreżrów: a starość 
mola obftityit miłosierdziem. 

12. Y wzgardziło oko mole nie* 
przyiaćioły mole: a o powstają¬ 
cych na mię złośaikach usłyszy 
ucho moi*. 

13. Sprawiedliwy i iake pahna 
rozkwitnie: lako drzewo Cedro¬ 
we na Libanie rozmnoży się. 

14. Wsadzeni w domu Pań¬ 
skim, rozkwita* się wódetniach 
domu Boga naszego. 

14. Ieseze się rozmnożą wkwi- 
taiącóy starości: y dobrze zdro¬ 
wi będą, 10. aby opowiadali: 

Iż prawy Pan Bóg nasz: a nie¬ 
prawości w aim niemaaz. 


PSALM XCIL 
U Żydów 98. 

Proroctwo o Panu Chrys tucie, 
y królestwie ieyo, y o Apostołach. 

Chwała pienia samemu Dawi¬ 
dowi, przed Sobotą, kiedy zie¬ 
mia iest fundowana. 

l.ł^An królował oblókł się w 
ozdobę: oblókł się Pan mocą y 
przepasał się. 

Abowiem umoenił okrąg świe* 
ta* który się nie poruszy. 

2. Zgotowana stolica twoia od 
onego czasu: ty Jesteś od wieku# 

3. Podniosły rzeki, Penie: 
podniosły rzóki głos swóy. 

Podniosły rzóki uawałnośći 
swoje, 4. od szumu wód wielkich. 

Dziwne nawsłąośći morskie: 
dziwny na wysokościach Pan, 

0. Świadectwa twoie okazały 
się bydź barzo wiary godne: do¬ 
mowi twemu Panie przystoi świą¬ 
tobliwość na długość dni. 

PSALM X€Itf. 

U Żydów 94. 

Żąda sądu Bornego na te, któ¬ 
rzy uciski czynię ludiióm nie¬ 
winnym, tak iakohy tego Bóg nie- 
wiediiał. 

Psalm samemu Dawidowi, na 
czwarty dzień Szabathu. 

l.Bóg pomsty Pan: Bóg pom¬ 
sty wolno poczynał. 

2. Wywyższ się który sądzisz 
ziemię: odday zapłatę pysznym. 

3. Dokądże grzesznicy Pnnie: 
dokąd grzósznicy będą się chlubić? 

4. Będą świegotać, y mówić 
nieprawości: będą mówić wszy- 


Digitized by Google 



SM Psai XCUL KSIĘGI PSALMÓW. PsaL XCIV. 


mj ktiriy broią niesprawiedli¬ 
wość? 

§. Lud twiy Panio poniżyli, y 
dziedzictwo twoie u trapili. 

6. Wdowę y przychodnia zabi¬ 
li: y śićroty pomordowali. 

7. Y mówili: Nie uyźrzy Pan: 
ani srozumio Bóg Jakob. 

8. Zroznmieyćież głupi między 
ludźmi: a bezroznmni mieyćie 
kiedy rozum. 

9. Który waezepił uoho, nie 
usłyszy? abo który uformował o- 
ko, nie uyźrzy? 

10. Który strofnie narody, zsż 
ule będzie karał? który uozy ©źło- 
wieka mądrość! ? 

11. Pan zna myiii człowiecze, 
że są marne. 

19. Błogosławiony człowiek, 
którego ty Panie wyćwiczysz: a 
znaczysz go zakonu swego. 

18. Abyś mu ulżył ode złych 
dni: aż wykopsią dół grzeszni¬ 
kowi. 

14. Boć nie odrzući Pan ludu 
swego: a dziedzictwa swego nie 
opuści. 

15. Aż się sprawiedliwość w 
sąd obróci: a którzy przy nióy 
wszyscy którzy są serca prawego. 

16. Któż mi powstanie przeciw 
złośnikom? abo kto przy mnie 
stanie przeciw czyniącym niepra¬ 
wość? 

17. Iedno że mię Pan wspo¬ 
mógł: mało by była dusza moia 
nie mieszkała w piekle. 

18. leślim mówił, zachwiała 
się noga moiai miłosierdzie two¬ 
je Panie wspomagało mię. 

19. Według mnóstwa boleści 
moich w sercu moim: twoie po- 
ćieohy uweseliły duszę moię. 

20. Izali dzierży się ćiebię sto¬ 
lica nieprawości: który tworzysz 
pracą w przykazaniu? 

Bit Zasadzą się zaduszę spra¬ 


wiedliwego: a krew niewinną po¬ 
tępią. 

22. Y stał mi się Pań ućieozką: 
a Bóg móy obroną nadźieie moióy. 

28. Y odda im nieprawość ich: 
a we złośći ich wytraći ie: wy¬ 
traci ie Pan Bóg nasz. 

PSALM XCIV. 

U Żydów 96. 

Upomina ku chwale Pana Bo¬ 
ya ochotney y nabozney, a rnc- 
dbałych pogróżką prZynuka. 

Chwała pienia, samemu Dawi¬ 
dowi. 

P . 

Odźćie, raduymy się Panu: 
śpiówaymy Bogu zbawicielowi na¬ 
szemu: 

2. Uprzedźmy oblicze lego u 
wyznawaniem: a psalmami śpie¬ 
wny my mu. 

8. Abowiem Bóg wielki Pan; y 
Król wielki nadewszćmi Bogi. 

4. Bo w ręoe iego są wszytkle 
kraie ziemie: y gór wysokość! 
iego są* 

8. Bo iego iest morze , a on ie 
uozynił: a suchą utworzyły ręce 
iego. 

6. Pódźćie, pokłońmy się, y 
upadaymy, y płaczmy przed Pa¬ 
nem który nas stworzył: 

7. Abowiem en iest Panem Bo¬ 
giem naszym. A my ludem pa¬ 
stwiska lego, y owoami ręki ie- 
*<>• 

8. Dźis ieśfti głos iego usłyszy¬ 
cie: nie zatwardzayóież serc wa- 
szyohi Żyd. 8. f. y 4. T. 

9. lako w drażnieniu wedle dnia 
kuszenia na pusozyi kędy mię 
kuśili oyoowie waazy, doświad¬ 
czali mię, y uyźrzeliuczynkimoie. 

10. Czterdzieści lat gniewałem 
się na ten naród: y rzekłem, za¬ 
wsze 
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wsie ći błądzą sercem. Ntmt. <4. 
84. 

U. A ći nie poznali dróg mo-' 
ieh: inkom przysiągł w gniewie 
moim, ieśll wnidą de pokoiu me¬ 
go. Żyd. 4. 8. 

PSALM XCV. 

U Żydów 96. 

Upomina ku chwale Bozey 
wezeyo otworzenia, yłoe Proro -; 
ków. 

Pienie samemu Dawidowi, 

. J. Kiedy budowano dóm po na¬ 
wróceniu z niewolóy. Qi . Par. ihj 

Spiówaydie Panu pieśń nową: 
śplćwsyćie Panu wszytka źiemio. 

2. Spłówaycie Panu, a błogo- 
sławóie imieaiowi lego: opowia- 
dayćie odednia de dnia zbawie¬ 
nie lego. 

* 3. Opowladayćie między naro¬ 
dy chwałę lego, między wszyt- 
kboi ludźmi dźiwy lego. 

4. Iż wielki Pan, y barzo chwa¬ 
lebny: straszliwy iest nade wszy t- 
kie Bogi. 

5. A bowiem wszyscy Bogowie 
pogańscy czarci t ale Pan niebie- 
na uczynił. 

6. Wyznawanie y piękność 
przed eblicznośćią iegoi świętość 
y wlelmożaośó w świątobiiwośdi 
lego. 

1. Przynoście Panu pokolenia 
pogańskie: przynośćie Panu cześć 
y chwałę, 8. przynoście Panu 
chwałę imieaiowi lego. 

Bierzćie oflary, a wehodaćie 
do Hani lego: 9. kłaniayćie się 
Panu wśieni świętćy lego.. 

Niech się wzruszy od obilozno- 
śći lego wszytka ziemia: 10. po- 
wiadayćie między narody, iż Pan 
królował. 


Abewiem naprawił okrąg źiemie^ 
który się niepornszy: będzie la¬ 
dzie sądził w sprawiedliwość!. 

11. Niech się weselą niebiosa, 
a niech się radnie ziemia, niech 
się wzruszy morze, y pełność 
lego, 12. rozraduią się pola, y 
wszytko co iest aa nich. 

Tedy skakać będą wszytkłe 
drzewa leśne 13. przed Panem, 
że przyszedł, bo przyszedł sądzić 
ziemię. 

Będzie sądził świat w spra¬ 
wiedliwości, a narody wredług 
•prawdy swoićy. 


PSALM XCVL 
U Żydów 97 . 

Opisanie iest w tym Psalmie 
sądu Bośseyo ostatecznego barzo 
er opisy o, y znaków uprzedzają¬ 
cych yo. 

1. Temu Dawidowi. 

Kiedy ziemia lego była przy¬ 
wrócona. 

PAn króluie niech się rad ule 
źiemia, niech się weselą wyspy 
mnogie. 

2. Obłok y mgła około niego, 
Sprawiedliwość y sąd naprawie¬ 
nie stolice lego. 

8, Ogień przed nim uprzedzi, 
y zapali wokoło niepnąyiaćioły 
logo. 

4. Oświććiły błyskawice lego 
okrąg ziemie, nyźraała, y za¬ 
drżała ziemią. 

5. Dory się lako wosk rozpły¬ 
nęły, przed obliczem Pańskim, 
przed o bilonem Pana wszytka 
ziemia. 

6. Oznaymiły niebiosa sprawie* 
dUwość logo, y oglądali wszyscy 
ludzie chwałę i ego. 

7. Niech będą aswpiydzeni 
uszy- 
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wsaysoy, kiśmy <Uą ry ft aś m , y 
którzy się chlzbią w bałwanie* 
swoich. 

Jfared. M. 4. Lee. H. *. i. 8. 

Kłantayći® się Sm wszyscy A*- 
Połowie lego, 8. usłyszał, y u- 
weselił się Sion. Żyd. i. 6 . 

¥ rozradowały się eśrki Joda- 
Ido, dla sądów twoich Pacie. 

. 9. Abowiem tył Pan o a wyższy 
Wadowscytką ziemią, barzoś wy¬ 
wyższony nadewszytkie Bogi* 

19. Którzy miłaie&e Pana, 
Zśeyśież sioło w nienawiści, 
strzeże Pan dusz świętych swo¬ 
ich, wyrwie ie s ręki grzeszni¬ 
ka* Aiali. ó. Awi* 9. 

11. Światłość weszła sprawie¬ 
dliwemu , a wesele ladźićm pra¬ 
wego serca. 

12* Woselóie się sprawiedliwi 
w Parna, a wysławisyoie pamiątkę 

świątobliwości lego* 

PSALM XC VIL 
U Żydów 98 . 

Przeto że nas Pan Chrystus 
raczył osobą swą nawiedzić y 
okrasić , a że nas na wiarę we- 
zwały wezwawszy oświecił, n- 
pomina Prorok byśmy go chwalili. 

1. Psalm samems Dawidowi* 

Spiówayśie Pass pieśń nową, 
ho uczynił dziwy* 

Zbawiła sobie prawioa lego, y 
ranię święte logo* 

• 2. Obiawttjpąa zbawienie swo- 
ie, przed oczyma pogaaów oznay- 
nił sprawiedliwość awoię. Isai . 
H. i0» Luc. 0. 8. 

*■ 5. Wspomniał na mlłośienl&e 
ewoie, y na prawdę swą domowi 
larach 

* Oglądały wszytkie kraie zie¬ 
mię zbawienie Boga naszego. * 

4* Wykraykayćie Panu w szy t- 


la ziemio, śpiówayćłe d Weotlćio 
się, y grayćie. 

b. Grayćie Pana na Cytrze* na 
Cytrze y z głosom Psalmu* 8. aa 
paaanaoh, y na korndtach gło¬ 
śnych. 

Wykrzykayćie przed obliozno- 
śćią Króla Pada, 7. Sieoh się 
wzroszy morze, y pełność iego, 
okrąg ziemie, y miedfckaiąoy na 
nim* 

8. Kaśki będą klaskać rękoma, 
góry społem będą się weselił 9* 
przed obiiczoośćią Pańską; bo 
przyszedł sądzić ziemię. 

Będzie sądził świat w sprawie¬ 
dliwości, a narody w prawości. 

Psalm xcvhl 

U Żydów 99. 

Napomina ku czet* a chwały 
czynieniu Panu Chrystusowi 

1. Psalm samema Dawidowi. 

p 

M An królował/ nieoh Się gzie- 
walą narodowie: który siedź! na 
Chornhihaohs niech się trzęsło 

ziemia* 

2. Pdn wielki na Sienie, y wy¬ 
wyższony nad wszylMe zarody. 

8. Niech wyznawaj im leniowi 
twemu wfolkienm: aboWiem stra¬ 
szno y święte iost: 4* a cześć 
królewska sąd miłnłew 

Tyś nagotował prostowani*, 
tyś nezynił aąd y sprawiedliwość 
wJtkok 

& Wywyższayćte Pdna Boga 
naszego: a kłaniayćłe się podnóż¬ 
kowi nóg iego, bo święty iost* 

6. Jgoyżesz y Aaron arięddjr 
kapłany iego: a Samuel między 
tymi, którzy wsy walą imienia iego. 

Wzywali Pana, a on ich wy- 
słuchy wa|: 7. w słupie obłoko¬ 
wym mawiał do niob. 

Strac- 
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Strzegli świadectw iego, y 
przykazania które im podał. 

8. Panie Boże nasz tyś ie wy- 
■t uch* wał: Boże tyś hu był uriło- 
śćiw, y msoząoy się wszytkiob 
wynalazków ich. 

9. Wywyższayćłe Pana Boga 
naszego, y kłaniayćie się górze 
świętóy iego: ab o wiem święty 
Pan Bóg nasz. 

PSALM XCIX. 

U Żydów iOO . 

Ku społecznemu w dni iwięte 
Pana Boya chwaleniu upomina¬ 
nie. 

1. Psalm na wyznawanie. 

W 

2. ▼ ▼ Ykrzykayćie Bogu wszyt¬ 
ka ziemio: służcie Panu z we¬ 
selem. 

Wchodźcie przed obJieznośó ie¬ 
go z radością. 

8. WMdźćie iż Pan sam iest 
Bóg: on nas uozynił a nie my 
sami siebie. 

Ludu iego y owce pastwiska ie¬ 
go: 4. wchodźcie w bramy iego 
w wyznawania, do śieni iego z 
pieśniami wyzaawayćie mu. 

ChwaWśe imię iego, 5. boć 
słodki iest Pan: na wieki miło- 
śierdźie iego, y aż od rodzaiu 
do rodzaiu prawda lego. 

PSALM C. 

U Żydów iOl. 

Opiiuie porządek a sprawę do¬ 
brego gospodarza w domn 9 y 
Króla w państwie swym, aby złe 
karał } dobre miłował a nimi się 
bawił. 

1. Psalm samemu Dawidowi* 

jMflłośterdźie y sąd będę śpić- 
wał tobie Panie. 


Będę śpiÓwał, 2. a będę rozu¬ 
miał na drodze niepokalanóy kie¬ 
dy prziydźlesz do mnie. 

Chodziłem w niewinności serem 
mego, w pośrzodko domu mego. 

3. Nie kładłem przed oezy swe 
niesprawiedBwóy rzeczy: czynią- 
oe przewrotność! miałem w niena¬ 
wiści. 

Nie przystało ku mnie 4. seroe 
złośliwe: odstępuiąoego edemnie 
złośnika nie znalem. 

b. Który uwłaoza potajemnie 
bliźniemu swemu, tegom prześla¬ 
dował. 

% człowiekiem pysznego oka, 
a nie nasyconego serca, z tymem 
nie ladał. 

6. Oczy mole na wierne na zie¬ 
mi, aby siadali zemną: ohodzący 
drogą niepokalaną, ten ml służył. 

7. Nie będzie mieszkał w po- 
śrzód domu mego, który czyni 
pychę: który mów! nieprawość!, 
nie miał sczęśćia* w oczach moich. 

8. Rano traciłem wszytkie grzć- 
szniki w ziemi * abym wykorzenił 
z miasta Pańskiego wszytkie czy¬ 
niące nieprawość. 

PSALM CI. 

U Żydów i02. 

Modlitwa ubożuchnego gdyby 
był we frasunku, a przed Pa¬ 
nom gdyby wylał potrzebę swoię . 

1. Modlitwa ubogiego, 

Kiedy iest w ucisku, a wylówa 
przed Panem prośbę swoię. 

2.1PAnie wysłuohay modlitwę 
moię: a wołanie moie niech do 
ciebie prziydźie. 

3. Nie odwracay oblicza twego 
odemnio: któregokolwiek dnia ie- 
stem uciśniony, nakłoń ku mnie 
ucha twego. 

Któ- 
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Któregokolwiek dnia wzywać 
ći^będę, prędko wysłuchay mię. 

4. Abowiem nalały lako dym 
dni niote: a keóćl mole lako skwar- 
•akt wyschły* 

Zwiądłom lako Hanc, y wy¬ 
schło serce mole, idem napomniał 
pożywać ebleba mego. 

6. Dla głosu wzdychania moie- 
gOj przyschły kość! molo do ćla- 
ła mego. 

7. Stałem się podobnym Pelika¬ 
nowi na pusozy, y stałem się la¬ 
ko krok aoony w pustkach* 

8* Nie spałem, y stałem się la¬ 
ko wróbel sam leden na dachu. 

9* Przez cały dzień urągali mi 
nleprzyiaćiele moi, a ói którzy 
mię chwalili, przeóiwko mnie 
przysięgali. 

10* Bom popiół lako ohleb la- | 
dał, a pićie mole mieszałem z 
płaczem. 

11* Dla gniewu y popędliwośći 
twoióy, abowiem podniózszy roz¬ 
trąciłeś mię. 

12. Dni moie zeszły lako ćień, 
a lam usechł lako siano. 

18. Ale ty Panie trwasz na wie¬ 
ki, a pamiątka twoia od rodzaiu 
do rodzain* 

14. Ty powstawszy smiłniesz 
się nad Slonem, boć czas emito¬ 
wania nad nim, bo przyszedł ozas. 

15. Abowiem upodobało się słu¬ 
gom twoim kamienie lego, a uia- 
lą się ziemie lego. 

16. Y będą się narody bały i- 
mienia twego Panie, y wszyscy 
Królowie ziemscy chwały twoiey. 

17. Abowiem Pan pobudował 
Sion, y okaże się w chwale swo- 
iey. 

18. Weyźrzał na modlitwę po¬ 
niżonych, y nie wzgardził ich 
prośbą. 

19. Niech to napiszą rodzaiowi 


potomnemu, a Ind który będzie 
stworzony, będzie Pana ohwalił. 

20* Abowiem weyźrzał a wy- 
sokióy świątnioe swoióy, Pan z 
nieba Ba ziemię poyźrzah 

21. Aby wysłuchał wzdychania 
więźniów, aby rozwiązał cyny po- 
mordowanyoh. 

22* Aby wystawiono imię Pan-* 
skie na Sionie, y chwałę lego w 
Jeruzalem* 

23. Ody się narodowie zbiorą 
wiedno, y Królowie aby służyli 
Panu. 

24* Odpowiedział mu w dro¬ 
dze mocy swoiey: krótkość dni 
moich obiaw mi* 

25* Nie bierz mię w połowicy 
dni moich, lata twoie od wieku 
do wieku. 

26* Tyś Panie na poezątkn zie¬ 
mię ugruntował, a dzieła rąk 
twoich są niebiosa* 

27. One poginą, ale ty zosta- 
lesz, y wszytkie iako pzafazwiet- 
szeią* 

28* T iako odzienie odmienisz 
ie, y odmienią się, ale ty tenżee 
iest, y lata twoie nie ustaną. 

29. Synowie sług twoich mie¬ 
szkać będą, a naśienie ioh nu 
wieki będzie sozęśliwie prowa¬ 
dzone. 

PSALM CU* 

U Żydów i 83. 

Uczy a upomina aby wierni 
z uprzeymego 9 er ca dziękowali 
Panu Bogu za dobrodiieyotwa f 
któremi ich hoynie obdarzać ra¬ 
czył . 

1. Samemu Dawidowi* 

Błogosław duszo mola Panu, y 
wszytko eo we mnie iest, imię- 
niowi świętemu lego. 

% 
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2* Mo«łiv duszo mola Piqq> 
a nie^fapamlętyway wszytkieh 
dobrodźieystw iego. 

3. Który miłościwie odpuscza 
wszytki© nieprawości twoie, któ¬ 
ry uzdrawia wszytkio choroby 
twoie. 

4. Który odkopnie żywot twóy 
Od zatracenia, który cię koronnie 
miłosierdziem y liiośćiaml. 

5. Który napełnia dobrami żą¬ 
dzą twoię, odnowi się iako Orło¬ 
wa młodość twoia. 

6. Czyniący miłośierdźie Pan, 
y sąd wszytkim krzywdę ćićrpią- 
cym. 

7. Oznaymił drogi swe Moyże- 
szowi y wolą swoię synóm Izrael¬ 
skim. 

8. Litościwy y miłościwy Pan, 
długo czekający, a wielce miło¬ 
sierny. Num. 14. 18. 

9. Nie na wieki się gnićwać 
będzie, ani wiecznie grozić bę¬ 
dzie. 

10. Nie według grzćohów na¬ 
szych uczynił nam, ani według 
nieprawości naszych oddał nam. 

11. A bowiem według wysoko¬ 
ść! nieba od ziemie utwierdził 
miłośierdźie swoie, nad tymi któ¬ 
rzy się go boią. 

12. lako daleko iest wschód od 
zachodu, daleko oddalił od nas 
nieprawości nasze. 

13. lako lituic oćiec synów 
swoich, zlitował się Pan nad tymi 
którzy się go boią, boć on zna 
utworzenie nasze. 

Wspomniał iżechmy proch, 14. 
człowiek, iako trawa dni iego: 
iako kwiat polny, tak okwitnie. 

15. Abowiem powianie wiatr 
nań, y nie ostoi się, y więcćy nie 
pozna mieysca swego. 

16. Ale miłośierdźie Pańskie 
od wieku y aż do wieka, nad 
tymi którzy się go boią. 


17. Y sprawiedliwość iego na syny 
l synów, 18* tych którzy chowaią 
testament iego. , 

Y pamśętaią na przykazania ie* 
go, aby ie pełnili. 

19. Pan na niebie przygotował 
stolicę swoię, a królestwo iego 
nad wszem! panowaó będzie. 

- 20. Błogosławcie Panu wszyscy 
Aniołowie iego możni w śile, któ- 
rzy ezynióie słowo iego na asły- 
szenie głosu mów iego. 

21. Błogosławćie Panu wszyt- 
kie woyska iego, słudzy iego, 
którzy czynićte wolą iego. 

22. Błogosławcie Panu wszyt- 
kie uczynki iego, na wszelkim 
mieyscu panowania iego, błogo** 
sław duszo mola Panu. 

PSALM cni. 

U Żydów 104. 

Za pewnemi y $iu$»nemi przy¬ 
czynami przywodzi na$ prorok 
ku chwaleniu Pana. 

1. Samemu Dawidowi. 

D 

IlŁogosław duszo mola Panu, 
Panie Boże móy barzoś się wiel¬ 
możnym okazał. 

Oblókłeś się w wyznanie y o- 
zdobę, 2. odźiany światłością ia¬ 
ko szatą. 

Który rozciągasz niebo iako 
skórę,. 8. który okrywasz wodami 
wierzoh iego. 

Który kładziesz obłoki wstępem 
twoim, który chodźisz na skrzy¬ 
dłach wiatrowych. 

4. Który ozy nisz Anioły twoie 
duchy, y sługi twoie ogień palą¬ 
cy. Żyd. 1. 7 . 

5. Któryś ugruntował ziemię na 
iey stałości nie nachyli się na 
wieki wieków. 

%. 
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#• Głębokość! lako szata odzie- 
ale idy, aad górami staną wody. 

7. Na fu kanie twoie ocieką, u- 
lękną się głosu gromu twego. 

8* Podnoszą się góry, y zniża¬ 
ją pola na mieysoo, któreś im za¬ 
łożył. 

9. Zamierzyłeś kres, którego 
tle przestąpią, ani się wrócą o- 
kryć ziemię. 

19. Który wypusezasz źrzódła 
po dolinach, pośrzodkiem między 
górami popłyną wody. 

11. Będą pić wszy t kie zwierzę¬ 
ta polne, osłowie dzicy czekać 
będą w pragnienia swoim. 

12. Nad nimi mieszkać będą 
ptaszkowfe powietrzni, z pośraod- 
ka skat wydadzą głosy. 

13. Który pokrapiasz góry z wy¬ 
sokości swoich, a owocu spraw 
twoich nasyć! się ziemia. 

14. Który czynisz że siano ro¬ 
śnie bydła, a źioła na posłagę 
człowieczą. 

Abyś wywiódł oblćb z ziemie, 

15. a wino rozweseliło serce czło¬ 
wiecze. 

Aby aweselił oblicze oliwą, a 
Chleb serce człowiecze potwićrdźił. 

16. Nasycafą się drzewa polne 
y Cedry Libanu których nasadził, 

17. tam się wróble gnieździć będą. 

Herodiona gniazdo iest wodzem 
ioh, 18. góry wysokie lelenióm, 
epoki ucieczka ićżóm. 

19. Uezynił księżyc dla cza¬ 
sów, słońce poznało zachód swóy. 

20. Przywiodłeś ciemność, y 
stała się noc, w nię przechodzić 
będą wszytkio zwierzęta leśne. 

21. Sozenięta lwie ryczące, 
aby porwały, y szukały od Boga 
pokarmu sobie. 

22. Wzeszło słonce, y zgro¬ 
madzili się, y w iamach swoiob 
położą się. 

23. Wynidźie człowiek na ro¬ 


botę swołę, y na sprajpbwoie 
aż do wieczora. 

24. lako wielmożne są Panie 
uczynki twoie, wszytkoś w mą¬ 
drości uczynił, napełniona iest 
ziemia ośiadłośćią twoią. 

25. To morze wielkie, y sze¬ 
rokie odnogami, tam płazy któ¬ 
rych niemass liczby. 

Zwierzęta małe z wielkimi, 26. 
tam okręty pływać będą. 

Smok ten któregoś stworzył kg 
natgraniu temu. 27. Wszytkie na 
ćłę ezekaią, abyś im dał pokarm 
czasu swego. 

28. Gdy im ty dasz, będą źbie- 
raó, gdy otworzysz rękę twoię 
wszytkie się dobrem napełnią. 

29. Ale gdy ty odwrócisz obli¬ 
cze zatrwożą się, odćymiesz du- 
eba ich, y ustaną, y wpreoh nię 
swóy obrócą. 

30. Wypuśćisz ducha twego, a 
będą stworzone, y odnowisz o- 
Mcse ziemie. 

81. Niechayże chwała Pańska 
będzie na wieki, będzie się Pan 
weselił w uczynkach swoich. 

32. Który patrzy na ziemię, y 
czyni że drży, który tyka gór y 
kurzą się. 

33. Będę śpiewał Panu za ży¬ 
wota mego, będę grał Bogu me¬ 
mu póki mię stawa. 

84 . Nieeh mu będzie wdzięczna 
wymowa moia, a iasię roskoeham 
w Panu. 

85. Niechay ustaną grzesznicy 
z ziemie, a złośnicy tak, że ich 
nic będzie, błogosław duszo mo¬ 
ia Panu. 
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PSALM crv. 

U Żydów i05 . 

Przypomina Prorok rozliczne 
dobrodiieysCwa Boże, czym nae 
ku diiękam y chwale czynieniu 
przywodzi* 

Alleluia (2. Par. 20. 8J 

1. ^^Yznawaycie Pana, y 
Wzywayćie imienia iego, opowia- 
dayćie między pogany sprawy ie- 
go. 2. Par, id* 8k Isai. t%. 4. 

2. Spićwayćie ma, y grayćie 
ma: oznaymiayćie wszytkie dzi¬ 
wy iego. 

3. Chlubcie się w tanienia świę¬ 
tym iego: niech się weseli serce 
szukaiąoych Pana. 

4% Szukayćie Pana, a bądźcie 
Umocnieni: ssokayćio oblicza ie¬ 
go zawsze. 

6. Pamiętayćie na dziwy iego, 
które uczynił: na cuda iego, y 
•ądy ust iego. 

6. Nasienie Abrahamowe, słu- 
dzyiego: synowie Jakobowi, wy¬ 
brani iego. 

7. Onói Pan Bóg nasz: po 
Wszytklóy źiemi sądy iego. 

8. Pamiętał wiecznie na testa¬ 
ment swóy: na słowo które przy¬ 
kazał na tysiąc narodów. 

9. Które postanowił z Abraha¬ 
mem: y na przysięgę swą z Izaa¬ 
kiem. Gen. 22. id. 

10. Y postanowił ią Jakobowi 
aa przykazanie: a Izraelowi za 
testament wieczny. 

11. Mówiąc: fobie dam ziemię 
Chanaan, sznur dziedzictwa wa¬ 
szego. 

12. Gdy byli w małey liczbie 
barzo trocha y obywatele icb. 

18* Y przechodzili od narodu 
do narodu, y z królestwa do in¬ 
nego ludu. 


14. Nie dopuścił im krzywdy 
czynić ozłowiekowi: y pokarał 
dla nich króle. 

15. Nie tykaycie pomazańców 
moich: a na prorok! moie nie bądź* 
óie złośliwemi. 2. KroL i. 2 4 . 2. 
Par. id. 22. 

16. Y zawołał głodu na zie¬ 
mię: y skruszył wszytko posile¬ 
nie chleba. 

17. Posłał przed nimi męża: 
za niewolnika przedan iest Jo- 
zeph. Genes. 37. 36. 

18. Poniżyli w pętach nogi ie¬ 
go: żelazo przeszło duszę iego, 

19. aż przyszło słowo iego. Gen. 
39. 20. 

Mówienie Pańskie zapaliło go: 

20. posłał Król, y rozwiązał go: 
Pan ludu y wypuścił go. Genes . 
42. 24. 

21. Postanowił go panem domu 
swego: y książęćicm wszytkićy 
dzierżawy swoićy. 

22. Aby ćwiczył książęta iego 
lako siebie samego: a starce iego. 
mądrości nauczył. 

23. Y wszedł Izrael do Egyp- 
tu: y Jakob był obywatelem w 
źiemi Cham. Gen. 46. 6. 

24. Y rozmnożył lud swóy ba¬ 
rzo: y zmocnił ji nad nieprzyia- 
ćioły iego. Exod. i. 7. Act.7.i7* 

25. Odmienił seroe ich aby nic- 
naWidźieli ludu iego: y czynili 
zdrady nad sługami iego. 

26. Posłał Moyżesza sługę swe¬ 
go: Aarona którego obrał. Exod » 
2. iO. y 4. 29. 

27. Położył w nich słowa zna¬ 
ków swoich: y cudów w źiemi 
Cham. Rxod. 7. iO . 

28. Puścił ciemności y zaćmił: 
y nie uprzykrzył słów swoich. 
Bxod+ 10. 22. 

29. Obrócił wódy ich w krew: 
a ryby ioh pomorzył. Bxod> 7% 
20 . 
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80. 7irnĄrA\h ziemia łeb żaby, 
Ir pnkoiach królów ich. Rwod. S. 6. 

31. Rozkazał, y przyszła ro¬ 
zmaita mucha: y mszyce we wszy t- 
kich granicach Ich. Rxod. 8. 16. 
V *4. 

32. Uczynił dżdże ich gradem; 
y ogień palący na ich ziemi. 

33. Y potłukł winnice ich y ligi 
ich: y pokruszył drzewa w ich 
granicach. 

84. Rzekł, y przyszła szarań- 
«za, y chrząscz, któremu nieby¬ 
ło liczby. Rxod . 40. 48. 

35. Y poiadł wszytkę trawę w 
ich ziemi: y poiadł wszytek owoc 
ziemie ich. 

30. Y pobił wszylkie pierworo¬ 
dne w ziemi ich: pierwiastki 
wszelkiey prace ich: Exod. 48.89. 

37. Y wyprowadził ie ze śró- 
brem y złotem: a nie był między 
ich pokoleniem chory. Rxod. 48. 85. 

38. Radował się Egypt z wy- 
szeta ich: bo był przyszedł na 
nie strach ich. 

39. Rozóiągnął obłok na okry¬ 
cie ich: a ogień aby im świeóił w 
nocy. Exod. 18 .84. Psal. 77.44. 

4. Cor. 10. 1. 

40. Żądali y przylećiała prze¬ 
piórka: y ohlebem niebieskim na¬ 
sycił ic. Exod. 16. 18. 

41. Eozsozópił opokę, y wy¬ 
płynęły wody z płynęły rzóki na 
suszy. Num. 20. 44. 

42. Abowiem pomniał na słowo 
święte swole, które miał do A- 
brahama sługi swego. Gen.lT.7. 

48. Y wywiódł lud swóy z we¬ 
selem, a wybrane swe z radością. 

44. Y dał im krainy poganów: 
a roboty narodów posiedli. 

45. Aby przystrzegali usprawie¬ 
dliwienia iego, y o zakonie lego 
aię badali. 


PRALM CV. 

V Żydów 499* 

Kościół święty Chrzcśćiański 
upomina ku chwale Boskićy do¬ 
broci, która tym, co się o niśy 
pytaią icstyotową, przywodzi U% 
na pamięć niewdzięczność przod¬ 
ków naszych Żydów, y Boskie 
dobrodiieystwa • 

Alleluia. ęjudśfh. i8. Ml.) 

1. Ysnawayele Panu bocie* 
bry: be na wieki miłosierdzie iego. 

2. Któż wysławi możnośći Pań¬ 
skie V da w posłuch wszytkło 
chwały iego? Eccle. 48. 85. 

3. Błogosławieni którzy strzegą 
sądu: a czynią sprawiedliwość na 
każdy czas. 

4. Wspomni na nas Panlo, w 
upodobania ludu twego: nawiedź 
nas przez zbawienie twoie. 

5. Abyśmy oglądali dobra wy¬ 
branych twoieh, y rozweselił! się 
weselem ludu twego: abyś był 
pochwalon z dziedzictwem twoim. 

6. Zgrzószyliśmyó z oyoy na¬ 
szymi: niesprawiedliwieśmy czy¬ 
nili, nieprawość popełnili. Ju¬ 
rt**. 7. 19. 

7. Oycowie nasi w Egyptóie nic 
zrozumieli dziwów twoich: afto 
pamiętali na wielkość miłosier¬ 
dzia twego. 

Y drażnili gdy wstępował* w 
morze, w morze czćrwone. 

8. Y wybawił le dla imienia 
swego: aby okazał możność swoię. 

9. Y sfukał morze czćrwone y 
wyschnęło: y przewiódł ie przea 
głębokości lako przea pusczą. 

10. Y wybawił ie a ręk* tych 
którzy ich nienawidźieli: y wy¬ 
kupił ie z ręki nieprzyiaćiełskiey. 

11. Y okryła woda to którzy 

toh 
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ich Antyli: l«lta 2 nich nieeo- 

Bt.ł. 

12. Y uwierzyli słowom iego: 
y wysławiali chwałę iego. 

18; Pfędlo Odprawili: ZapO* 
tanieli uczynków iego, a file cże* 
tali tedy i dgó. 

14. Y był! zięći Obćiwośćią na 
pusczy: y kuśli! Boga na miejscu 
bezwodnym. E&od. if • 9. 

15. Y dał im prośbę ich: Jr 
przepuścił nasycenie na dusze 
ich. 2Vum. II. 31. 

16. Y rozdrażnili Moyiesza W 
óboźie: Aarona świętego Pań¬ 
skiego. 

17. Otworzyła się źiemła, y 
pożarła Dathans: y okryła zbór 
Abironów. Kum. 16. 82. 

18. Y Zapalił się ogień W Ich 
Zborze: płomień popalił grzesz nikt. 

19* Y uczynili ćielca przy Ho* 
reb: y kłaniali się rycinie. Ewod* 
82. 4. 

* 20* Y przemienili chwałę swą 
W podobieństwo cielca iedząoego 
trawę* 

21. Kapoiftftieti Boga który ie 
Zbawił: który ozynił wielkie rze* 
Ozy w Bgyptćfe, 22. dziwy w 
iiemi Cham, straszne rzeczy aa 
czerwonym ńsotziź. 

23. Y rzókł że te miał wytra¬ 
cić: by był Moyżefcz wybrany ie* 
go nie żastawił się w przełomie* 
nitt przed oczyma iego. Exod. 
82; 10. 

Aby był odwróćił gniew tego, 
żeby ich nte wytracał: 24. y za 
nie sobie niemiell ziemie pożądłi* 
Wćy. 

Nie wierzyli słowu iego, 25* 
y szemrali w namiotach swoioh: 
nie słuchali głosu Pańskiego# 

26. Y podniósł rękę swoię na 
nie: aby te położył na pusczy* 
Kumer* 14# 32. 
flf« Ażeby potiuili nasienie ich 


między narody: y rozprószył ie 
po ziemiach. 

28. Y poświęcili się Beel Phe- 
gorowi: y iedli ofiary umarłych. 

29. Y wzruszyli go kh gniewu 
wynalazkami swemi: y stał się 
W niob wlętszy upadek. 

30. Y stanął Phinees, y ubła¬ 
gał, y przestała porażka; Num 
25. 7. 

81. Y poczytano mu ku spra* 
WłeAHwośći, ed narodu do tiaro-* 
de aż na wieki# 

82. Y wzruszyli go ku gbiewU. 
U wód spftećhrieństwa: y utrą* 
piony był Moyżesz dla nieb: 33. 
że rozdrażnili ducha lego# Nam* 
20. 1Ó* 

Y wyraził usty swymi: 84. nie 
wygładzili pogAnów, o które im 
był Pan rzekł* 

85. Y pomieszali się zpogany, 
y nauczyli się uczynków ich: 86# 
y służyli rycinom ich* y stało się 
Im na upad. 

37* Y ofiarowali cyny swoie, y 
córki swoie czartom. 

38. Y wylówali krew niewinną, 
krew synów swoich, y córek swo¬ 
ioh: które ofiarowali rycinom Cha-* 
naneyskłtt; 

Y aplogawion* była ziemia 
krwiami, 39. y zeszpeoona ich 
uczynkami: y eudzełożyli w wy* 
nalazkach swoich. 

40. Y rozgniewał się Pan za* 
palczywośćią przeciw ludowi swe* 
me: y Obrzydził sobid dziedzictwu 
swoie. 

41. Y podał ie w ręce poganóm! 
y panowali nad nimi którzy id 
mieli w nienawiść!. 

42. Y ciążyli ie nieprzyiaĆield 
ich, y byli Uniżeni pod rękami 
ich: 48* często ie wybawiali 

Ale oni do gniewu go pfżywo* 
dśitt r.d.mł swymi*, y poniżeni 
byli dla nieprawość! BWOlchi 
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44. T widźiał kiedy byli uói- 
śnieni: y wysłuchał Lob modlitwę* 

45. Y wspomniał na testament 
swóy: y żal mu było według wiel¬ 
kości miłosierdzia swego. Deut. 
30 . 1 . 

46. Y dał ie na miłosierdzie, 
przed oczyma wszytkiob, którzy 
ie byli poimaili. 

47. Wybawże nas Panie Bożo 
nasz a zgromadź nas a narodów. 

Abyśmy wyznawali imieniowi 
twemu świętemu: a chlubili się w 
chwale twoiey. 

48. Błogosławiony Pan Bóg I- 
zraelski od wieku aż na wieki: 
a niechay rzeeze wszytek lud, 
Stań się, stań się* 

PSALM CVL 
U Żydów 107. 

Przypomina wiele debro - 
diieystw y miłosierdzia Pań¬ 
skich, czynionych ludu Izrael¬ 
skiemu, abychmy my za nie Pa¬ 
nu Bogu dziękowali. 

A lici ula ęjudUh. 13. 21J 

1 • Yznawayóie Panu y bo do¬ 
bry iest: bo no wieki miłosierdzie 
iego. 

2* Niech powiedzą którzy są 
od Pana odkupieni: które wyku¬ 
pił a ręki nicprzyiaćielskićyr y z 
krato w zgromadził ie. 

8. Ze wschodu słońca, y z za¬ 
chodu, z północy, y od morza. 

4* Błądzili po pusczy na rniey- 
seu bezwodnym: y nie naydowaH 
drogi do miasta w którymby mie¬ 
szkali. 

6. Łaknącymi y pragnącymi: 
dusza Ich w nich ustawała. 

6. Y wołali do Pana gdy uśi- 
śniooi byli, y wyrwał ie z ich 
potrzeb. 


7. Y nawiódł ie na prostą dro- 
gę, aby szli do miasta w którym¬ 
by mieszkali* 

8. Niechayże wyznawaią Panu 
miłosierdzia lego, y cuda lego 
synom ludzkim. 

9. Bo nasycił duszę głodną, a 
duszę łaknącą dobrami napełnił. 

10. Siedzące w ciemnościach y 
w cieniu śmierci, więźnie w nie¬ 
dostatku, y w żeleźie. 

11. Bo się sprzeciwiali słowom 
Bożym, y radę Nawyższego roz¬ 
drażnili. 

12. Y uniżone było w pracey 
seroe ich: upadli, a nie był kto- 
by ioh ratował. 

13. Y wołali do Pana gdy u- 
trapieni byli, y wybawił ie z ich 
potrzeb. 

14. Y wywiódł łe z ciemności, 
y z cienia śmierci, y okowy ioh 
połamał. 

15. Niechayże wyznawaią Pa¬ 
nu miłosierdzia lego, y cuda ie- 
go synom ludzkim* 

16* Przeto że skruszył drzwi 
miedziane, y połamał zapory że¬ 
lazne. 

17. Wybawił Ie z drogi Ich 
nieprawości, bo dla niesprawie¬ 
dliwości swoich byli poniżeni. 

18. Wszelakim pokarmem brzy¬ 
dziła się dusza ieh: y przybli¬ 
żyli się aż do bram śmierói. 

19* Y wołali do Pana gdy uói- 
śnieni byli: y wybawił ie* m ioh 
potrzeb. 

29. Zesłał słowo swoie, y u- 
zdrowił ie: y wyrwał le od ioh 
zginienia* 

21. Niechże wyznawaią Panu 
miłosierdzia lego: y cuda i ego* 
synom ludzkim. 

22. A nieohofi&ruią odarę chwa¬ 
ły: y niech opowladaią uczynki 
lego z weselom. 

23* Którzy zstępuią na morze 

w 


Digitized by v^.ooQle 



Peel CYL KSIĘGI PSALMÓW. P»al. CTII. 837 


w okręćiech, y małą sprawy po 
wodaofa wielkich. 

24. Ci widzieli dzieła Pańskie, 
y dziwy iego na głębinie. 

25. Rzekł, y powstał wiatr 
burzliwy: y podniosły się nawał- 
nośći iego. 

26. Wstępuią aż do nieba, y 
zstępuią aż do przepaści: dusza 
loh schła we złey przygodzie. 

27. Strwożyli się, y zataczali 
się iako piiani: y wszytka ich 
mądrość pożarta iest. 

28. T wołali do Pana gdy byli 
nćiśnieni: y wywiódł ie z ich 
potrzeb. 

29. T obrócił burze iego w ći- 
szą: y uspokoiły się nawałnośći 
iego. 

80. Y uradowali się że ucichły: 
y przyprowadził ie do porta wo- 
lćy ich. 

81. Niech wyznawaią Panu mi¬ 
łosierdzia iego: y cuda iego sy- 
nóm ludzkim. 

82. Y nieeh go wywyższaią w 
zgromadzenia lodzi: a na stolicy 
starców niech go chwalą. 

83. Obrócił rzeki wposozą, a 
potoki wód w suszą. 

84. Ziemię rodzayną w słone 
pola: dla złości tych którzy wniey 
mieszkaią. 

85. Obrócił pnstynią w ieźiora 
wodne: a ziemię bezwodną wstru- 
mienio wodne. 

86. Y osadził tam łaknące: y 
żałożyli miasto ka mieszkania. 

87. Y posiali pola, y nasadzili 
winnice: y uczyniły pożytek u- 
rodzaiu. 

88. Y błogosławił im, y barzo 
się rozmnożyli: y bydła ieh nie 
umnieyszył. 

89. Y mało ich zostało: y u- 
dręczeni są, od utrapienia złego: 
y od boleści. 

40. Wylana iest wzgarda na 


przełożone, y dopuśćił że błą¬ 
dzili na bez drożnym mieyscu, a 
nie na drodze. 

41. Y wspomógł ubogiego z 
niedostatku: y uczynił iako owee 
familie. 

42. IJyźrzą sprawiedliwi, y 
weselić się będą: a wszelka nie- * 
prawość zatka usta swoie. Num. 
22. 19. 

43. Któż mądry a strzedz bę¬ 
dzie tego? a wyrozumie miło¬ 
sierdzia Pańskie? 

PSALM CVIL 
U Żydów i08. 

Upominanie ku dobrym uczyn¬ 
kom, y ku czynieniu diięk Panu 
Bogu • 

1. Pienie Psalmu samemu Da¬ 
widowi. 

2. C^Otowe serce mole Bożo, 
gotowe serce moie: będę śpiewał, 
y grał w chwale moiey. 

3. Powstań chwało mola po¬ 
wstań arfo y cytro, wstanę na 
świtaniu. 

4. Będęć wyznawał między lu¬ 
dem Panie: a będę tobie śpiewał 
między narody. 

5. Abowiem wielkie iest nad 
niebiosa miłosierdzie twoio: y aż 
pod obłoki prawda twoia. 

6. Wy wyższże się nad niebiosa 
Boże, a po wszytkiey ziemi chwa¬ 
ła twoia: 7. aby byli wybawieni 
umiłowani twoi. 

Wybaw prawicą twoią, a wy- 
słuchay mię: 8. Bóg mówił w 
świątnioy swoiey: 

Rozweselę się, y będę dzielił 
Sichymę, y dolinę Namiotów po¬ 
mierzę. 

9. Móy iest Galaad, y móy Mn- 

mw- 
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uasses: y Bpbraim obroną głowy 
mojey, 

Jada Król móys 10. Moab gar¬ 
niec nadzieje moióy. 

Na Idumeą rośeiągnę bot wóy; 
mnie eudzoźiemcy stali się przy- 
Jaćioły. 

U- Któż mię doprowadzi do 
miasta obronnego? kto mię dopro¬ 
wadzi aż do Idumeiey? 

12. Izali nie ty Hoże, któryś 
nas odrzpćił; y nie wynidźiesą 
Boże z woyski paszami ? 

18. Day nam ratunek w utra¬ 
pieniu: boó o myl po wybawienie 
człowiecze. 

14. W Bogu uozynłmy moo: a on 
wniweoz obróci uieprzyiaóioly 
pasze. 

PSALM cvni. 

U Żydów i09. 

Zmianka tu iest o zdradzie 
Judaszowey nad Panem Chrystą - 
sem, y a nienawiści żydowekiey 
przeciwko% niemu . 

1, Na koniec, Psalm Dawidowi. 

2, ł^Oże chwały moióy nie za- 
milczay: boó usta grzósznika y 
zdrayce przeóiwko mnie się otwo- 
rzyły, 

3. Mówili przeóiwko mnie ię- 
zykiem zdradliwym, y ogarnęli 
mię mowami nienawistnemi: y 
walczyli na mię bez przyczyny. 

4. Miasto tęgo oo mię miłować 
mioli uwłaczali mi: ą iam sie mo¬ 
dlił. 

5. I oddawali mi złym za do¬ 
bre: a nienawiścią za miłość moię. 

9ł Postawże nad nim grzószni- 
ka: ą diabeł nieoh stoi po pra¬ 
wicy iegq, 

Tt Sty go gądzą, 5^ wyni- 


dźie potępiony: a modlitwa iego 
nieoh się w grzóch obróói. 

8. Dni iego niechay będą krót¬ 
kie: a biskupstwo iego niechay 
weźmie inny. 

9. Synowie lego nieoh będą śió-t 
rotami: a żona iego wdową. 

10. Niech się tułaiąoy prze¬ 
noszą synowie iego, a niech że¬ 
brzą: y niech będą wyrzuoeni Jf 
mieszkania swego, 

11. Niech szperuie liohwiarz 
wszytkę maiętneść iego: a niech 
rozehwyoą obcy praoe iego. 

12* Niechay niema pomocnika; 
a nieoh nie będzie ktoby się zli¬ 
tował nad śićrotami lego, 

13. Dzieci iego nieoh będą zni- 
sozone, w iodnym rodzie niech 
zginie imię iego. 

14. Nieoh prziydźie na pamięć 
przed oczyma Pańskimi nieprawość 
oyoów iego: a grzóch matki iego 
nieohay nie będzie zgładzony. 

15. Niechay będą przed Panem 
za wżdy: a nieoh wyginie z ziemie 
pamiątka ich: 16, przeto że nią 
pamiętał ozynió miłosierdzia. 

17. T przeszladował człowie¬ 
ka niedostatecznego y żebraka; 
a skruszonego na sereu, aby ga 
zamordował. 

18. Y umiłował przeklęctwo, 
y prziydźie nań: y niechćiał bło¬ 
gosławieństwa, ą będzie oddalono 
od niego. 

Y oblókł się w przeklęctwo la¬ 
ko w szatę: y weszło lako wodą 
we wnętrzność! iego, a lako oli¬ 
wa w kośći iego. 

19. Nieehże mu będzie iako o- 
dźienie, którym się okrywa: y la¬ 
ko pas, którym się zawżdy opa- 
suie. 

20. To dzieło tyoh, którzy mi 
u Paną uwłaozaią: y którzy źle 
mówią przeciw duszy moióy. 

21? Ą ty Pąnie, Pftliie, uczyć 

*c- 
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tcemrtądla imienia twego: abewtem 
słodkie test miłosierdzie twoio* 

21. Wyzwól mię, bas ia iest 
ubogi y nędsiny: y eeroe me We 
n ale iest a tropione. 

23. Przeminąłem iako cień, kie¬ 
ry schodzi: y iestem strząśulony 
luko szarańcza. 

24. Kolana moie zemdlały ad 
postu: a ciało mete odmieniło się 
od oleili* 

25. A ia stałem się u nieb an¬ 
emie wiskiem: patrzeli oa mię, y 
kiwali głowami swymi. 

26. Wspomożże mię Panie Bo¬ 
że móy: zbaw mię według miło¬ 
sierdzia swego. 

27. A niech poznaią, że to ręka 
twoia: a żeś ty Panie uczynił ią. 

28. Oni będą złorzeczyć, a ty 
rapa błogosławić: którzy powsta¬ 
łą przeciwko mnie niech będą za¬ 
wstydzeni, a sługa twoy będzie 
się weselił. 

29. Niechay będą ći którzy mi 
uwłóozą sromołą obleczeni: a niech 
się przyodźieią inko dwoistym pła- 
sezem zelży wośćią swoią. 

80. Będę barzo wyznawał Pa¬ 
nu usty mymi: a wpośrzód wiele 
chwalić go będę. 

31. Iż on stanął po prawey stro¬ 
nie ubogiego: aby wybawił od 
przeszładowoów duszę moię. 

PSALM CIX. 

U Żydów 110. 

Zamyka Hę w tym Psalmie %a~ 
ene proroctwo o Chrystusie Pa - 
nie, iaki bydź miał, to iest: te 
miał by di Bóg y człowiek, nio¬ 
sąc na sobie urząd królewski } y 
kapłański. 

1. Psalm Dawidowi* 

R^ekł Pan Panu memu: siedź 
po prawicy moiey. Matth. 22. 44. 


Aż położę aiepreyiaćioły two- 
ie, podnóżkiem nóg twoich, i. Cer. 
15. 95. Żyd. 1. 19. y 10. 14. 

2. Laskę mooy twoiey wypuści 
Pan z Sionu: panny w peśraód 
nieprzyjaciół twoich* 

3. Przy tobie przodkowaaie w 
dzień możności twoićy w iasno- 
sćłaeh świętości: z żywota przed 
iutrzenką zrodziłem cię. 

4. Przysiągł Pan, a nio będzie 
mu żal: ty iesteś kapłanem na wie¬ 
ki, według porządku Melchieede- 
ohowego. Joan. 12. 34* Żyd. 5* 
6. y 7. 17* 

6* Pan po prawioy twoiey, po¬ 
raził w dzień gniewu swego Króle* 

6. Będzie sądził narody, na¬ 
pełni upaśći: potłucze głowy wie¬ 
lu na ziemi. 

7. Z strumienia na drodze pić 
będzie: dla tego wywyższy głowę. 

PSALM CX. 

U Żydów iii. 

Wylicza dobrodiieystwa Boże 
czynione ludu izraelskiemu , za 
które Panu dźiękuie, mówiąc. 

Alleluia* 

1. (4 Blfdęć wyznawał Panie 
wszytkim sercem moim: 3 w ra¬ 
dzie sprawiedliwych, y w zgro¬ 
madzeniu. 

2. } Wielkie sprawy Pańskie *7 
doświadczone we wszytkim upo¬ 
dobaniu tego. 

3. n Wyznanie y wieimożaoóó 
dzieło lego: \ a sprawiedliwość 
logo trwa na wieki wieków. 

4. T Uezynił pamiątkę dziwów 
swoich n miłosierny a litościwy 
Pan: 5. £ dał pokarm tym którzy 
się go bolą. 

>* Pamiętać będzie wie o z nie na 
testament swóyi 6* 3 moo uczyn¬ 
ków swoich ozimymi ludowi swemu. 
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T. Ś Aby In dał diiedźietwo 
poganów: U uczynki rąk lego 
prawda y sąd. 

8. 3 Pewne są wszytkie przy¬ 
kazania iego: O utwierdzone na 
wieki wieczne, y uczynione w 
prawdzie y w prawości. 

9. a Posłał odkupienie ludowi 
owemu: V postanowił na wieki 
testament swóy. 

p Święte y straszne imię lego: 

10. 1 początek mądrości boiaśń 
Pańska. Proc. 1. 7. y 9. 17. Ec- 
tle. \. 16. 

yQ Wyrozumienie dobre wszyt- 
kim którzy ie czynią: n oh wała 
lego trwa na wieki wieków. 

PSALM CU. 

U Żydów H2. 

Napominanie ieet w tym Psal¬ 
mie y abychmy byli woley y ro- 
skazania Pańskieyo pilni , aże¬ 
byśmy też skutkami miłosierne- 
mi lo okazowali bliinym naszym . 

Allełuia, nawrócenie Aggeusza 
y Zachariasza. 

1. -Błogosławiony mąź, któ¬ 
ry się boi Pana: 3 w przykaza¬ 
niu iego będzie się kochał wielce, 

9. J Możne na ziemi będzie 
nasienie "i iego: naród prawych 
będzie błogosławiony. 

3. n Sława y bogactwa w do¬ 
mu iego: ) a sprawiedliwość iego 
trwa na wieki wieków. 

4. 7 Weszła w ciemnościach 
światłość prawym: n miłośóiwy, 
miłosierny y sprawiedliwy. 

5. £ Roskoszny człowiek któ¬ 
ry się ziituie y pożycza * będzie 
miarkował mowy swe z rozsąd¬ 
kiem: 6 . 3 bo na wieki nie bę¬ 
dzie poruszon. 

7t 7 W wioąznćy pamiątce bę¬ 


dzie sprawiedliwy: JJ nie będżlo 
się bał posłuobu złego. 

3 Gotowe serce iego nadżieię 
mleć w Pana: 8. D umocnione ieet 
serce iego: nie poruszy się, p ak 
wzgardzi nieprzyiaćioły swymi* 

9. B Rozprószył, dał ubogim, 
V sprawiedliwość iego trwa na 
wiek wieków: p róg iego wy¬ 
wyższy się w chwale. 

10. "i Grzesznik Uyżrzy y 
będzie się gniewał, yj będzie 
zgrzytał zęboma swymi, a będzie 
schnął: yj żądzaniezbożnyoh za¬ 
ginie, 

PSALM 0X11. 

U Żydów H3. 

Pobudza nas ku chwaleniu Bo¬ 
ya za to 9 że nas z poniżonych 
wywyższyć raczył , 

Allełuia. 

l.Oilwalćiedśiett Pana: chwal- 
ćie imię Pańskie. 

2. Niechay będzie imię Pańskie 
błogosławione, od tąd y aż na 
wieki, 

3. Od wsohoda słońca aż do 
zachodu, chwalebne imię Pań¬ 
skie, Matach. 1, II. 

4. Wysoki nad wszytkie naro¬ 
dy Pan a nad niebiosa chwała iego, 

5. Któż lako Pan Bóg nasz, 
który mieszka na wysokość!, 6. 
a na niskie rzeczy patrzy na nie¬ 
bie y na śiemiY 

7. Podnoszący z ziemie nędz¬ 
nego: a zgnoiu wywyższaiąo u- 
bogiego, 

8. Aby go posadził z kśiążęty, 
z kśiążęty ludu swego. 

9. Który ozynl iż niepłodna 
mieszka w domu; matka synów 
wesoła, 

PSALM 
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PSALM CXUI. 

U Żydów H4, 

Za to be bydy Pan raczył z 
ięctwa Egyptskiego, nas zaś z 
piekielnego wyrwać o wywieść, 
upomina Prorok abyśmy chwałę 
a cześć Panu ezynUL 

Alleluia. 

,G 0r wychodził Ind Izraelski 
k Egypto: dom Jakobów z lada 
pogańskiego. Exod . 13. 8. 

2. Stał się lad Jadźki poświę- 
eenie iego: Izrael moo iego: 

8. Morse uyźrzało y uciekło: 
Jordan wrócił się nasad. 

4. Góry skały lako barani: a 
pagórki lago iagnięta? 

5. Cóżći się stało morze żeś 
uóiekło, y tobie Jordanie żeś się 
na zad wrócił? 

6. Góry wyskoozyłyśóie lako 
barani? a pagórki iako iagnięta? 

7. Od oblicza Pańskiego za¬ 
drżała żiemia, od oblicza Boga 
Jakobowego* 

8. Który obróóił opokę w wo¬ 
dne ieźiora: a skałę w ćrzódła 
wodne. 

Psalm H6. według Żydów . 

nam Panie, nie nam: ale 
tmispiowi twemu day chwałę. 

2» Pla miłosierdzia twego, y 
dla prawdy twoióy: aby snadź nie 
rzekli pogapi: Gdzież iest Bóg ich ? 

8. Ano Bóg nasz na niebie, 
wszytko eokolwiek chciał uczynił. 

4. Bałwany pogańskie sróbro y 
Ełoto, robota rąk człowieczych. 

' 6. Usta matą a pic mówią: o- 
ezy maią a nie uyńrzą. Mądr. 
16. 16. 

• 6. Uezy maią a nie usłyszą; 
EOgdrzę maią, a nie pewoniaią. 


7. Ręce matą, a nie będą mą¬ 
cąc: nogi maią, a nie będą cho¬ 
dzić: ani wołać będą gardłem 
swoim. 

8. Niech im podobni będą któ¬ 
rzy ie czynią: y wszyscy którzy 
w nich ufaią. 

9. Dóm Izraelski nadńieię miał 
w Pana, pomoonikiem lob y obroń¬ 
cą ich iest. 

10. Dóm Aaronów nadzielę miał 
w Panu: pomocnikiem ieh y obroń¬ 
cą ich iest 

11. Którzy się bolą Pana na- 
dśleię mieli w Panu : pomoonikiem 
ich y obrońcą lob iest 

12. Pan pamiętał na nas: y bło¬ 
gosławił nam. 

13. Błogosławił domowi Izrael¬ 
skiemu : błogosławił domowi Aa- 
ronowemu. 

Błogosławił wszytkim którzy 
się boiąPana: małym z więtszymi. 

14. Niech przyczyni Pan na 
was: na was y na syny wasze. 

15. Błogosławieni wy od Pana, 
który stworzył niebo y ziemię, 

16. Niebo nad niebiosy Panu: 
a ziemię dał synom człowieczym* 

17. Nie umarli będą cię chwa¬ 
lić Panie: ani wszysoy którzy 
nstępnią do piekła. Boruch. 9.17* 

18. Ale my, którzyśmy żywi, 
hłogosławiómy Pana, od tegopna* 
sa aż na wieki, 

PSALM CX1V, 

V Żydów U6. 

Zamyka się w tym Psalmie 
dziękowanie Bogu, iż raczy iry- 
słuchać prośby nosze, a wyswom 
bodzać z trudności tutecznych 

Alleluia. 

1. Rozmiłowałem się, iż wy¬ 
słucha Pan głos modlitwy moićy, 

3, 
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i* Abowiem nakłonił neha swe- 
fif* ku nnie: a wt dni molo będę 
vsjnrał. 

3. Ogarnęły Mię boleść! śmier- 
lolno: a aJebespieezećstwa pie¬ 
kielne potkały mię. 

Nalazłem uółsk y bolćśó: 4* y 
Wzywałem imienia Pańskiego* 

O Penie, wybaw duszę moię: 

5. miłościwy Pan, y sprawiedli¬ 
wy, a Bóg nasil ies t litościwy. 

6. Pan strzeże maluczkich: u- j 
niżyłom się, a wybawił mię* 

7. Nawróć się duszo moia do 
edpooaynienia twego: abowiemći 
Pan dobrze uczynił. 

3. Bo wyrwał duszę moię od 
śmierci, oezy mole od płaesu, 
megi moie od upadku* 

9. Będę się podobał Panu, w 
krainie żywiąoyoh. 

PSALM CXV. 

Gdy % prawdziwą chwalą bę- 
diiem Pana Boga wyznawali, a 
skromnie co na na$ przypadnie 
wycierpimy , co nam za to bę¬ 
dzie, okazuie • 


Allditła. 

l<ft Uwierzyłem, przeto kem 
mówił: a ia poniżon iestem barzo. 
B. Cąr. 4. 13. 

11, lam rzókł w zachwyceniu 

moim: każdy człowiek klamce. 
Rzym* 8* 4 , | 

12, Cóż oddam Panu za wszyt¬ 
ko oo mi dobrzo czynił? 

13, Kielich zbawienia wezmę: 
S imienia Pańskiego wzywać będę. 

14* Szłaby moie Panu oddam 
przedewszytkim ludem lego: 15. 
droga przed oblicznośćią Pańską 
śmierć świętych lego, 

16 , O Panie, bom ia sługa 
twóy: iam sługa twćy, y syn siu* 
żebńtoe twełóy. 


Potargałeś pęta moię: 17. tobie 
ofiaruię ofiarę chwały, a imienia 
Pańskiego wzywać będę. 

18. Szłaby moie Panu oddam 
przed oczyma wszytkiego ludu 
iego: 19. w sieniach domu Pań¬ 
skiego, w pośrzodku ćiebic o Je¬ 
ruzalem* 

PSALM CXVI. 

U Żydów 07 . 

Pobudka iest tu ku chwaleniu 
Pana z miłosierdzia y prawdy 
iego. 

AUeluia. 

1. C^Hwaleie Pana wszyscy po¬ 
gan!: chwalcie go wszyscy aaro- 
dowie. Rzym • 15. 11. 

2. Bo się umocniło nad nami 
miłosierdzie iego: a prawda Pań¬ 
ska trwa na wieki. Joan. 12.34. 

PSALM CXVIL 


tJ Żydów 08 . 

Oznaymuie Prorok Chryeia Pa¬ 
na , że iest kamień węgłowy, któ¬ 
ry dwie scienie spaia, tudiiesz 
ku chwleniu yo upomina* 

AHeloła. 

lt Yznawayćio Pana bo do¬ 
bry: bo na wieki miłosierdzie iego. 

2. Nieehay teraz mówi Izrael > 
żc dobry; bo na wieki miłosier¬ 
dzie iego* 

8* Nieehay teraz mówi dom Aa¬ 
ronów; żo na wieki miłośierdżim 
iego. 

4. Nieehay teraz mówią którzy 
się boią Pana: że na wieki miło¬ 
sierdzie iego. 

5. 55 ucisku wzywałem Pana: 
y wysłuchał mię na puestraeu- 
sCwie Pan* 

6* 
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6« Pan pomocnikiem moim: nie 
będę się bał coby mi uozynił czio- 
wiek. 

7. Pan pomocnikiem moim: aia 
wzgardzę nieprzyiaćtoły jnoto, 
Żyd. 13, 6. 

8. Lepiey fest ufać w Panu, 
niźli ufać w człowieku, 

9. Lepióy test mióó nadzielę w 
Pana, niźli mieć nadźieię w kśią- 
Żętacb. 

10. Wszyscy narodowie obto¬ 
czyli mię: a w imię Pańskie pom- 
śćiłem się nad nimi, 

11. Obstąpiwszy ogarnęli mię: 
p w Imię Pańskie pomściłem się 
nad nimi. 

12. Obstąpili mię lako psozoły, 
y rozpalili się lako ogień w ćier- 
riu: a w imię Pańskie pomśćiłem 
tlę nad nimi. 

13. Potrącony wywrńćUem się, 
abym opadł: a Pan wspomógł mię. 

14. Moo mola y ehwała mola 
Pan: y stał mi aię zbawieniem. 
Ęxod. 15. 2. 

15. Głos wesela y zbawienia 
yr przybytkach sprawiedliwych. 

16. Prawica Pańska uczyniła 
moo: prawica Pańska wy wyższy la 
mię: prawioaPańska d okazała mo* 

ey- 

17. Nie nmrę, ale będę żył: y 
będę opowiadał sprawy Pańskie. 

18. Karząc karał mię Pan: a 
nie zdał mię na śmierć. 

19. Otwórzćie mi bramy spra¬ 
wiedliwości, wszedszy w nie bę¬ 
dę Panu wyznawał: 26. ta bra? 
ma Pańska, sprawiedliwi przez 
nię będą chodzić. 

21. Będęć wyznawał żeś mię 
wysłnohał: y stałeś mi się zba¬ 
wieniem. 

2^. Kamień który odrzucili ba* 
Bulący: ten się stał głową węgła, 
fsau 28, 1& Htitih* £1. 42, f*uc, 


20. 17. Aet, 4* U* Rzym, 9. 33, 

1. Petr. 2. 7. 

23, Od Pana się to stało: a lest 
dziwno w oczach naszych. 

24, Ten iest dzień, który uczy¬ 
nił Pan: radnymy się y weselmy 
się weń. 

25, O Panie zbaw mię: o Panie 
zdarz dobrze: 26. błogosławiony 
który przychodzi w imię Pańskie. 

Błogosławiliśmy wam z domu 
Pańskiego: 27. Bóg Pan y oświe¬ 
cił nas. 

Postanówóie dzień uroczysty 
w gęstwie, aż do rogu ołtarza, 

28. Bóg móy iesteś ty, y wy«* 
znawaó ći będę: Bóg móy iesteś 
ty; y wywyższać ćię będę. 

Będęó wyznawał iżeś mię wy* 
słuchał: y stałoś mi aię zbawie¬ 
niem, 

29, Wyznawayćie Panu bo do¬ 
bry : bo na wieki miłosierdzie iegou 

PSALM CXVHI, 

U Żydów 119. 

W tym Psalmie opisuie się ia-* 
ko pobożni ludiie bar%a sobie 
zakon Boży ważą, y tak barzo 
są go pitni, że gdy widzą ono, 
eo grzeązniey łamią, okrutnie 
(ego litują. A tako leż tego żąda- 
ią, aby byli od Pana w nim der 
brze wyótęumeni; a Hm go prze - 
stępuią, aby byli, etłumie*d Ą ą 
zągubieni, 

AUelula. 

U Alepfi. 

1 . I^Łogosławlepi niepokalani 
w drodze: którzy chodzą w ze* 
kosie Pańskim! 

2. Błogosławieni, którzy aię 
pilno pytsią o świadectw*^ iego: 
szukają go ze wszy(k togo serca, 

3, Nię obodąUi bo wtem w dro¬ 

gach 
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gach lego: której nieprawość ozy- 
nią. 

4. Tyś roskazał, aby przyka¬ 
zania twego strzeżono barzo. 

6. Day Boże aby się prosto¬ 
wały drogi mota, ku strzeżeniu 
usprawiedliwienia twoich. 

G. Tedy się nie zawstydzę, gdy 
weyźrzę we wszytkie roskazania 
twoie. 

7. Wyznawać ći będę w pro- 
stośći serek: przeto żem się nau¬ 
czył sądów spra wiedli wośći twoióy. 

8. Sprawiedliwość! twoich bę¬ 
dę strzódz: nie opusezay mię do 
kośoa. 

3 

9. CD zymże poprawia młody ozło- 
wiek drogi swotóy? gdy zacho¬ 
wa mowy twoie. 

10. Ze wszytkiego serca mego 
nzukałemćiebta: nie odpędzaymię 
od mandatów twoich. 

11. W sercu moim skryłem sło¬ 
wa twoie: abyoh nie grzeszył to¬ 
bie. 

12. Błogosławiony! iest Panie: 
nanos mię sprawiedliwości twoich. 

18. Wargami moimi opowiada¬ 
łem wszytkie sądy ust twoioh. 

14. Kochałem się w drodze 
świadectw twoioh, inko we wszyt- 
Moh bogactwach. 

15. Będę się ćwiczył w roska- 
nanłaeh twoich: y przypatrzę się 
drogam twoim. 

16. Będę rozmyślał w sprawie- 
dliweśćiach twoich: nie zapomnlę 
jnów twoioh. 

i Gimd, 

1T. Ucayń dobrze słudze twe¬ 
mu, ożyw mię: a będę straćgł 
mów twoioh. 

18. Odsłon oczy mole: a przy¬ 
patrzę się dziwom zakonu twego. 

» 19« kotom ta gościem no ziemi; 


niekriy przedemną mandatów two¬ 
ich. 

20. Pragnęła dusza mota, żą¬ 
dać sprawiedliwość! twoich na 
każdy ózas. 

21. Zgromiłeś pyszne: prze- 
klęći którzy odstępuią od manda¬ 
tów twoich. 

22. Oddal odemnie pohańbienie 
y wzgardę: bom się badał o świa¬ 
dectwach twoich. 

23. Bo y książęta śiadały y 
przeciwko mnie mówiły: ale sługa 
twóy ćwiozył się w sprawiedli wo- 
śćiaoh twoioh. 

24. Bo y świadectwa twoie są 
rozmyślanie mota: y sprawiedli¬ 
wości twoie radą moią. 

^ DaUtk. 

25.Rzylgnęła do ziemie dusza 
mota: ożyw mię według słowa 
twego. 

1 26. Drogi moie rozpowiedżia— 
łem, y wysłuchałeś mię: naucz 
mię sprawiedliwości twoich. 

27. Naucz mię drogi sprawie¬ 
dliwości twoioh: a będę się ćwi- 
ezył w cudach twoich.' 

28. Drzymała dusza mota od 
tęsknicę: posil mię w słowiech 
twoioh. 

29. Drogę nieprawość! oddal 
edemnie: a w zakonie twoim smi- 
łuy się nademną. 

80. Obrałem drogę prawdy: nie 
napomniałem sądów twoioh. 

31. Przystałem do sądów two¬ 
ioh Panie: nie zawstydzay mię. 

32. Bieżałem drogą mandatów 
twoioh, gdyś rozszerzył serce 
moie. 

n He. 

88. POsław mi zakon Panie dro¬ 
gę sprawiedliwość! twoich: a bę¬ 
dę ióy szukał zawsze. 

34. 
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84. Day mi zrozumienie, a bę¬ 
dę się badał mak ona twego: y 
będę go strzegł ze wszytkiego 
seroa mego. 

35. Prowadź salę ścieżką man¬ 
datów twoich: bom ióy pragnął. 

86. Nakłoń serce mole ku świa¬ 
dectwom twoim: a nie kn łakom¬ 
stwa. 

37. Odwróć oczy mole aby nie 
patrzały na próżność: ożyw mię 
w drodze twoiey. 

88. Potwierdź słodzę twemu 
wyrok twóy, w boiaźni twoiey. 

39. Odetni pohańbienie mole, 
któregom się obawiał: abowiem 
sądy twoie uciesz o e. 

40. Otom pożądał mandatów 
twoich: ożyw mię w sprawiedli¬ 
wość! twoiey. 

1 V<m. 

41. A. Niech na mię prziydźie, 
Panie, miłośierdźie twoie: zba¬ 
wienie twoie według wyroku twe¬ 
go- 

42. T odpowiem tym którzy mi 
urągaiąsłowo: iżem nadźieię miał 
wsłowieeh twoich. 

48. A nie odćymuy nigdy z ust 
moich słowa prawdy: gdyżem ba- 
rzo nadźieię miał wsądźieeh two- 
iofa. 

44. T będę strzćgł zakonu twe¬ 
go zawżdy: na wieki y na wieki 
wieków. 

45. T chodźiłem na przestrzeń- 
stwie: iżem pilnie szukał przy¬ 
kazania twego. 

46. T mówiłem o świadectwach 
twoich przed oozyma Królów: a 
nie wstydźiłem się. 

47. Y rozmyślałem w przykaza¬ 
niach twoich | którem umiłował. 

48. Y podniosłem ręce swe ku 
maadatóm twoim , którem umiło¬ 


wał: y ćwiczyłem się w sprawie- 
dliwośćiaoh twoich. 

f Zał*< 

49.Omni na słowo twoie ała* 
dze twemu, w którymeś mi nadźie¬ 
ię uczynił. 

60. To mię ćieszyły w utrapie¬ 
niu moim: bo wyrok twóy ożywił, 
mię. 

51. Pyszni barzo niesprawie¬ 
dliwie czynili: a nie odstąpiłem 
od zakonu twego. 

52. Pamiętałem Panie na sądy, 
twoie od wieku: y ućieszyłem się. 

58. Mdłość mię zdeymowała, 
dla grzeszników opusozaiąoyeh 
zakon twóy. 

54. Pieśniami były mi ustawy 
twoie, na mieyscu pielgrzymowa¬ 
nia mego. 

55. Pamiętałem wnooynaimię 
twoie Panie: y strzegłem zakonu 
twego. 

56. To mi się stało: iżem pilnie 
szukał sprawiedliwość! twoich. 

H BeOL 

57. Cząstka mola, obiecałem 
strzedz zakonu twego. 

58. Prosiłem oblicza twego ze 
wszytkiego seroa mego: smiłuy 
się nademną według mowy twoićy. 

58. Rozmyślałem drogi mole: m 
obracałem nogi moie ku świade- 
otwóm twoim. 

60. Iestem gotów, a nie strwo¬ 
żyłem się: abyoh strzegł manda¬ 
tów twoich. 

Gl. Powrozy grzćszników u- 
plotły mię: a nieprzepomniałem 
zakonu twego. 

62. Wstawałem o pół nocy, a- 
bych ći wyznawał dla sądów spra¬ 
wiedliwość! twoiey. 

68. Uczestnikiem la iestem 
. wszyt- 
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wsrylkłcti którzy rfę bol% Ciebie: 
y strzegą przykazania ttocgo. 

64* Miłośictdżia twego Panie 
pełna iest ziemia i naucz tnif npra- 
windliwośói twoich. 

J3 Teth. 

65. I3c*y ttiłeś łaskę % sługą two¬ 
im Panie i według słowa twoiego. 

66* Naucz mię dobroći, y kar¬ 
ności, y uroieiętnośći: bom uwie¬ 
rzył mandatom twoim. 

67. Pierwey nlźlim był unlźon, 
iam wykroczył: dla tego strzegłem 
Cryroko twego. 

68. Dobryżeś ty: a według do* 
brotllwośći twóy nauoz mię spra¬ 
wiedliwości twoiey. 

69. Rozmnożyła się nademną 
nieprawość pysznych: a la ze 
wszytkicgo serca będę się badał 
mandatów twoich. 

70. Zśladło się inko totek o sef- 
oe ich i a iam rozmyślał w zako¬ 
nie twoim. 

71. Dobrze aa mię, iżes mię 
uniżył: abych się nauczył spra¬ 
wiedliwość! fwofch. 

72. Lepszy mi iest zakon ust 
twoich, niźli tysiące złota y srebra. 

♦ Jot r. 

78. Ręce twoie uczyniły mię, y 
ulepiły mię: day mi rozum, a nau¬ 
czę się mandatów twoich. 

74. Którzy się ciebie bolą uy- 
źrzą mfę, y rozweselą się: iżem 
barzo nadźieię miał w słowiech 
twoich* 

75. Poznałem Panie że spra¬ 
wiedliwość sądy twoie: a wpraw- 
dźie twoiey uniżyłeś mię. 

76. Niechay będzie miłosier¬ 
dzie twofe aby mię cieszyło: we¬ 
dług wyroku twego słudze twemu. 

77. Niecimy na mię przlydą li- 


tośći twoie, a będę żył: bo zakon 
twóy test rozmyślanie ttoie. 

78. Niechay będą zawstydzeni 
hardzi, bo niesłusznie niespra¬ 
wiedliwość nademną ezynifir O ia 
będę się ćwiczył w mandatach 
twoich. 

79. Niech się obrćeą dfo mata 
i którzy się boią ćiebic: y która/ 

! Zosią świadectwa twoie. 

80. Niech będzie serce łucie 
niepokalane w sprawledliwośćiaclk 
twoich; abym się nic zawstydził. 

2 CśpA. 

81. Ustała dusza mola pragną* 
Zbowleaift twego: y wiałem Ha- 
dzielę barzo wsławię twoim. 

82. Ustały oczy mola czekają* 
obietnice twoiey: mówiąo: kiedyż 
mię pocieszysz # 

83. Bom się stał lako łagieW 
skórzana ua mrożie: nio zape-» 
malałem sprawiedliwość! twoich. 

84. Wiatek iest dat sługi twe-* 
go? kiedyż uczynisz z przeszła-* 
Cewników moich sprawiedliwość? 

85. Powiadelt ml złośnicy ba-» 
śni: ale nio iake twóy zakon. 

86. Wszytkle przykazania two« 
łe prawda: przcszladowall mię 
utesprawtedttwte, ratuy mię. 

87. Bez mała mię nie dokOŚ- 
etyl! na żlemi: a ła Ute opusoza- 
iem mandatów twoich. 

88. Według miłosierdzia twegtf 
ożyw mię* a będę Stnegt świa- 
deeiw Hat twoich. 

^ Lomed. 

89. .^Ta wlekł Panie, słowo two¬ 
ie trwa ua niebie. 

90. Do rodzaiu y rodzaiu praw¬ 
da twoia: ugruntowałeś ziemię / 
trwa. 

81/ Urządzeniom ttrułm dśieś 

irwm 
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trwa: .bowiem t»Me wsaytko ółu- 
*r. 

92. Iodno że zakon twoy fest 
rozmyślaalem moim: tedybych był 
zginął w uniżeniu swoim* 

93. Na wieki nie przepomnię 
sprawiedliwość! twoich: boi mię 
przez nie ożywił. 

94. Twóyćlem la, zbawże mię: 
boćiem aznkał sprawiedliwość! 
twoich. 

95. Na mię czekali złośnicy aby 
mię zatracili: zrozumiałem świa¬ 
dectwa tweie. 

96. Wszelkićy doskonałości 
widziałem koniee: barzo szerokie 
przykazanie twoie. 

O Mem* 

97.1A kom się rozmiłował żako- 
mu twego Panie: oały dzień iest 
rozmyślaniem moim. 

98. Nad nieprzyiaóieły moie 
mądrymeś mię uczynił przykaza¬ 
niem twoim s be wieczni* ieat ze- 
mną. 

99. Nad wszytki* uezyćiole me¬ 
le zrozumiałem: bo świadectwa 
tweie są rozmyślanie moie. 

100. Nad staroć zrozumiałem: 
lżem się dowiadował mandatów 
twoich. 

101. Od wszelakióy złćy drogi 
hamowałem nogi moie: abych 
strzegł słów twoich. 

102. Nie odstępowałem od są¬ 
dów twoich: boś ty mnie zakon 
ustawił. 

103. lako wdzięczne podniebie¬ 
niu memu słowa twoie: nad miód 
ustam moim. 

104. Z przykazania twego zro¬ 
zumiałem : przetóżem miał w nie¬ 
nawiść! wszelką drogę niepra¬ 
wości. 


3 

10&.PoriMdai» Mg&ft »*m 

ałowo tweie, y światłość śćldż- 
kam moim. 

106. Przysiągłem y postanowi¬ 
łem strzedz sądów sprawiedli¬ 
wości twoióy. 

107. testem zewsząd uniżony 
Panie: ożyw mię według słowa 
twego. 

108. Dobrowolne nst moich 
prziymi wdzięcznie Panie: a na¬ 
ucz mię sądów twoich. 

109. Dosza mola zawżdy w rę¬ 
kach moich: y nie zapomniałem 1 
zakonu twego. 

110. Zastawiali grzćszntcy śi- 
dło na mię: y nie zabłądziłem od 
mandatów twoich. 

111. Dostałem dźiedźictwem 
świadectw twoich nz wieki: b* 
są radośóią serca mego. 

112. Nakłoniłem serca swego, 
zbyoh czynił sprawiedliwości two* 
!e nn wieki dla odpłaty. 

Q SOBMChm 

113 . ZłoścIM miałem w niena¬ 
wiść!: y rozmiłowałem się zako¬ 
nu twege. 

114. Pomocnik y obrońca móy 
iesteś ty: a lam barzo nadzielę 
miał w słowie twoim. 

115. Odstąpćle odemnie złośni¬ 
cy: n będę się wywindował man¬ 
datów Boga mego. 

116. Broń mię według wyroku 
twego, y nieohay żywię: z nie 
zawstydzay mię w oczekiwaniu 
moim. 

117. Wspomóż mię z zbawień 
będę: y będę rozmyślał w spra¬ 
wiedliwości ach twoich zawżdy. 

118. Wzgardziłeś wszytkie od¬ 
stępujące od sądów twoich: be 
nieprawa myśl lob# 

119# 
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119. Poczytałem za przestępco 
wszytkie graćszniki ziemie: prze¬ 
tokom umiłował świadectwa twoie. 

120. Przebiy hoiaśnią twoią 
śiało molos bom rif bał sądów 
twoich. 

y au. 

121. (^Zyniłem sąd y sprawie* 
dliwośó: nie da y mię potwarcóm 
moim. 

122. Prziymi sługę twego ku 
dobremu: niech mię nie potwa- 
małą hardzi. 

123. Oczy mole ustały pragnąc 
ubawienia twego: y wyroków 
sprawiedliwości twoiey* 

121. Uczyń z sługą twym we* 
dług miłosierdzia twego: a nauos I 
mię sprawiedliwości twoich. 

125. Słogaćiem ia twóy: day 
mi rozumienie, abych umiał świa¬ 
dectwa twoie. 

. 126. Czas czynić Panie: roz- 
miotali zakon twóy. 

127. Przetóżem umiłował man- 
daty twoie, nad złoto, y nadto* 
pazion. 

128. Dla kogóż według wzzyt- 
kich mandatów twoich sprawowa- 
lem się: wszelką drogę niepra¬ 
wą miałem w nienawiści* 

B pks* 

129. Dziwne świadectwa two¬ 
ie: przetóż się ich wywindowa¬ 
ła dusza mola. 

130. Wykład słów twoioh o- 
świeca: y dnie wyrozumienie ma¬ 
lutkim. 

131. Otworzyłem usta moie, y 
wziąłem w ślę ducha: iżem pra¬ 
gnął przykazania twego. 

. 132. Weyźrzysz na mię, a smi- 
łuy się nademną: według sądu 
pełniących imię twoie. 

133* Kroki moie proatuy we-, 


dług słowa twego: a niech nade- 
mną żadna niesprawiedliwość uio 
pannie. 

134. Wykup mię od potworzy 
ludzi: y będę strzegł mandatów 
twoich. 

135. Oblicze twe fozświeć nad 
sługą twoim: a nanez mię spra¬ 
wiedliwości twoich. 

136. Strumienie łez wypuściły 
oczy moie: iż nie strzegły zako¬ 
nu twego. 

¥ 

137. Sprawicdliwyś test Pan te: 
y sąd twóy prawy. 

138. Przykazałeś sprawiedli¬ 
wość świadectwa twoie, y praw¬ 
dę twolę barzo. 

139. Wysuszyła mię zapalezy- 
wość moi*: iż zapomnieli słów 
twoioh nieprzyiaćiele moi. 

140. Ognisto barzo słowo two¬ 
ie: a sługa twóy rozmiłował się go. 

141. Młodzieniaszkiem iestem 
ia, y wzgardzony: niezapomnia- 
łem sprawiedliwości twoich. 

142. Sprawiedliwość twoia spra¬ 
wiedliwość na wieki i a zakon twóy 
prawda. 

143. Ucisk y utrapienie ogar¬ 
nęły mię: mandaty twoie są roz¬ 
myślaniem moim. 

144. Sprawiedliwość świadec¬ 
twa twoie na wieki: day mi ro¬ 
zum a żyć będę. 

p Kopki 

145. w,;.,.. ze wszytkiego 

serea mego, wysłuohay mię Pa¬ 
nie: będę się do windował spra¬ 
wiedliwość! twoich. 

146. Wołałem ktobie, zbawmię: 
abych strzegł mandatów twoioh. 

147. Uprzedziłem barzo rano y 
wołałem: iżem barzo nadzielę miał 
w sio wiech twoich. 

14& 
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148. Uprzedzały oazy mole do 
ciebie na świtania: abych rozmy¬ 
ślał ałowa twoie. 

149. Usłysz głos móy Panie, 
według miłosierdzia twego: a we¬ 
dług sąd a twego ożywiay mię. 

150. Przybliżyli się przeszla- 
downicy moi ku nieprawości: a 
oddalili się od zakonu twego. 

151. Bliskoś ty iest Panie: a 
wszytkie drogi twoie prawda. 

152. Z początku poznałem świa¬ 
dectwa twoie: że na wieki ugrun¬ 
towałeś ie. 

Ren. 

153. Obscz uniżenie mole, a 
wyrw! mię: boćiem nie zapomniał 
zakonu twego. 

154. Osądź sąd móy, » odkup 
mię: "dla słowa twego ożyw mię. 

155. Daleko od grzeszników 
zbawienie: bo sprawiedliwości 
twoich nie szukali. 

156. Litośći twoie mnogie Pa¬ 
nie: ożyw mię według sądu twego. 

157. Wiele tyoh którzy mię 
przeszladuią, y trapią mię: nie 
-uchyliłem się od świadectw two¬ 
ich. 

158. Widziałem przestępcę a 
schnąłem: że nie strzegli wyro¬ 
ków twoich. 

159. Obacz żem umiłował man¬ 
daty twoie Panie: ożyw mię we¬ 
dług miłosierdzia twego. 

160. Początek słów twoioh 
prawda: na wieki wszytkie sądy 
sprawiedliwość! twoióy. 

Szin. 

161. BLsiążęta przeszladowały 
mię niewinnie: a słów twoich ba¬ 
ło się serce moie. 

162. Będę się ia weselił w wy¬ 


rokach twoich: iako który nalazt 
korzyści wiele. 

163. Nienawidźiałem nieprawo¬ 
ść!, y brzydziłem się: a zakon 
twóy umiłowałem. 

164. Siedmkroć przez dźion 
chwałem tobie dawał, dla sądów 
sprawiedliwości twoióy. 

165. Pokóy wielki tym którzy 
zakon twóy miłuią: a nie maią o— 
brażenia. 

166. Oczekawałem zbawienia 
twego Panie: a mandatym twoie 
umiłował. 

167. Strzegła dusza moia świa¬ 
dectw twoich: y miłowała ie barzo. 

168. Chowałem mandaty twoie, 
y świadectwa twoie: bo wszytkie 
drogi moie przed oczyma twemi. 


.IV, 


TJtau. 


169. ^ Iechay się przybliży Pa¬ 
nie, przed cię prośba moia: we¬ 
dług słowa twego day mi zrozu¬ 


mienie. 

170. Niechay modlitwa moia 
wnidźie przed obliczność twoię: 
wyrwi mię według mowy twoióy. 

171. Będą wydawać wargi mo¬ 
ie chwałę: gdy mię nauczysw 
sprawiedliwości twoich. 

172. Będzie opowiadał ięzyk 
móy wyroki twoie: ho wszytkie 
mandaty twoie prawość. 

173. Niech będzie ręka twoia 
aby mię zbawiła: bom obrał man¬ 


daty twoie. 

174. Pragnąłem zbawienia twe¬ 
go Panie: a zakon twóy iest roz¬ 
myślanie moie. 

175. Będzie żyć dusza moia, y 
będzie cię chwalić: a sądy twe 
pomagać mi będą. 

176. Zbłądziłem lako owca 
która zginęła: szukay sługi twe¬ 
go, bom nie zapomniał przykaza¬ 
nia twego. 

- PSALM 
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PSALM CXŁŁ 
U Żydów itO. 

Okazuie Prorok takie mieszka¬ 
nie między ludźmi kłamHtremi , 
ażeby go Pan wybawić z nich 
raczy i, żąda . 

1. Pieśń stopniów. 

Olałem do Pana, gdym był 
ntrapiony: y wysłuohał mię. 

2. Panie wyzwól duszę moię ed 
ust nieprawyoh: y od ięzyka zdra¬ 
dliwego. 

3. Coc może bydź dano, abo 
coó może bydź przyłożono do ię¬ 
zyka zdradliwego? 

4. Strzały mocarz owo ostre, z 
węglem pustoszącym« 

5. Ach mnie, że się mieszkanie 
moie przedłużyło: mieszkałem z 
obywatełmiCedar: 6. długo prze¬ 
bywała dusza moia. 

7. Z tymi którzy nienawidzą 
pokoiu, byłem spokoyny: gdym 
mówił z nimi, przesziadowali mię 
bez przyczyny. 

PSALM CXX. 

XJ Żydów i2i. 

Odzie ucieczka a wszytko du- 
fanie człowieka pobożnego, aia - 
ko gotowa pomoc temu od Pana, 
tu nam Prorok opisuie • 

Pieśń stopniów. 

1. ]POdnośiłem oczy moie na gó¬ 
ry: skąd mi prziydźie pomoc. 2. 
Par. 20. 17. 

2. Pomoo moia od Pana, który 
stworzył niebo y ziemię. 

3. Niech nie da zachwiać słę 
nodze twoióy: y niech się nie 
zdrzymle który ćię strzeże. 

4. Oto się nie zdrzymie ani za¬ 
śnie, który strzeże Izraela. 


5. Pan ćię strzeże, Pal obrona 
twoia: po prawdy ręce twoióy. 

6. Nie upali ćię słońce wodnie: 
ani miesiąc w nocy. 

7. Pan ćię strzeże ode wszego 
złego: Pan niech strzeże dusze 
twoióy. 

8. Pan niech strzeże weszćia 
twego y wyszćia twego, ed tąd y 
aż na wieki. 

PSALM CXXI. 

U Żydów i 22. 

Prorok upomina nas, abyśmy 
wdzięczni byli dobrodźieystw 
Pańskich, ażebyśmy w zgodzie > 
w pokoiu, w społeczney, aiedno— 
stayney miłości braterskiey żyli , 
chwaląc iednomyślnie Pana Bo¬ 
ya swego . 

1* Pieśń stopniów. 

Bseliłem się złego co mi po¬ 
wiedziano: póydżiemy do domu 
Pańskiego. 

2. Stawały nogi nasze w sie¬ 
niach twoich Jeruzalem. 

3. Jeruzalem które się bndule 
iako miasto: którego uczestnictwo 
społeczne. 

4. Bo tam wstępowały pokole¬ 
nia, pokolenia Pańskie: świade¬ 
ctwo Izrael, ku wyznawaniu i- 
mieniu Pańskiemu. 

5. Bo tam postawione są stolice 
na sąd: stolioe w domu Dawido¬ 
wym. 

6. Proście co test ku pokoiewi 
Jeruzalem: a dostatek tym którzy 
clę miłuią. 

7. Niechay będzie pokóy w no¬ 
cy twoióy: a dostastatek w ba¬ 
sztach twoich. 

8. Dla braćiey moióy y bliźnich 
moich: mówiłem pokóy o tobie. 

9. Dla domu Pana Boga naszego: 
szukałem dobra tobie. 

PSALM 
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PSALM CXKII. 

V Żydów i2*. 

Ludii ifóiśnionyeh, a srodze 
utrapionyck od okrutników odpor - 
nychj a sprzećiwnych woley Bo- 
%ey, y przykazaniom iego. 

Pieśń Stopniów. 

1. feLu tobie podnosiłem oo zy 
mole: który mieszkasz w niebie- 
śiecb. 

8. Oto lako oczy sług w rę¬ 
kach panów swoioh: 

lako oczy służebnice w rękach 
panićy swoióy: tak oczy nasze do 
Pana Boga naszego, aż się smi- 
łuie nad nami. 

8. Smiłuy się nad nami Panie, 
smiłuy się nad nami: bośmyó ba- 
rzo napełnieni wzgardy*. 

4. Bo iest barzo napełniona du¬ 
sza nasza pośmiewiskiem bogatych, 
j wzgardą pysznych. 

PSALM CXX1H. 

V Żydów H4. 

Dziękowanie za wyswobodze¬ 
nie z óiężkosói a niebespieczeń- 
siwa, y wszelakiego utrapienia. 

1. Pieśń Stopniów. 

Ittdno że Pan był z nami, niech 
teraz powie Izrael: 2. iedno że 
Pan był z nami. 

Gdy na nas ludzie powstali, 8. 
snadźby nas byli żywo pożarli. 

Gdy się gniewała zapaiczywość 
ich przeciwko nam, 4. snadźby 
nas była woda zatopiła. 

5. Strumień przeszła dusza na¬ 
sza, snadźby była przeszła dusza 
nasza wodę nie przebytą. 

6. Błogosławiony Pan, który 
nas nie dał w zachwycę nie zębom 
Ich. 


7. Dusza nasza iako wróbel, 
wyrwana iest z sidła łowiących. 
Sidło się potargało, a myśmy wy¬ 
bawieni. 

8. Wspomożenie nasze w imie¬ 
niu Pańskiem, który stworzył nie¬ 
bo y ziemię. 

PSALM CXXIV. 

U Żydów iS6. 

Okazuie Prorok, ze każdy 
człowiek dufać ma Panu, a ta¬ 
kowa tego odpłata • 

1. Pieśń Stopniów. 

fifct-Tórzy ufaią w Panu, iako • 
góra Sion: nieporuszy się na wie¬ 
ki który mieszka 2. w Jeruzalem. 

Góry około niego: a Pan około 
ludu swego, od tąd y aż na wieki. 

3. Bo nie zostawi Pan laski 
grzószników nad dźiedźictwcm 
sprawiedliwych: aby sprawiedli¬ 
wi nie śćiągnęli ręki swey ku nie¬ 
sprawiedliwości. 

4. Czyń dobrze Panie dobrym, 
y tym którzy są prawego serca. 

5. Ale te którzy ustępuią zaob- 
wiązkami, powiedzie Pan z dźia- 
łaiącymi nieprawość: pokóy nad 
Izraelem. 

PSALM CXXV. 

U Żydów ifd. 

Upomina ku cieszeniu samego 
siebie, gdyż wiemy że Pan iest, 
który nas z smutku wywodzi 

1. Pieśń Stopniów. 

O^DyPan nawrócił niewolą Sion, 
staliśmy się iako pocieszeni. 

2. Tedy się napełniły weselem 
usta nasze, a ięzyk nasz radośćią. 

Tedy mówić będą między naro¬ 
dy: Wielmożne rzeczy uczynił 
Pan z nimi. 
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3. Wielmożna rzeczy Pan uoay- 
nił z nami: staliśmy się weseli. 

4. Nawróćże Panie poymanie 
nasze, iako strumień na południe. 

5. Którzy śieią ze łzami, będą 
żąć z radością. 

6. Idąo szli y płakali, rozśić- 
waiąc nasienia swoie. 

Ale wraeaiąo się prziydą z we¬ 
selem , niosąc snopy swoie. 

PSALM CXXVI. 

U Żydów 127. 

Upominanie, aby każdy, co te- 
dno dobrego, żeby Panu przyu¬ 
czy tał , sobie albo nie, albo te- 
dno eo złego, bo bez niego ani 
się wszczyna, ani kona, ani trwa 
żadna rzecz. 

1. Pieśń stopniów Salomona. 

Ifiśli Pan niezbudnie domu, pró¬ 
żno pracowali, którzy ji bodnią. 

leśli Pan nie będzie strzegł mia¬ 
sta, próżno ezuie który go strzeże. 

2. Próżno macie przededniem 
wstawać, wstańćie skoro uśiądźie- 
ćic, którzy pożywacie ohleba bo¬ 
leści. 

Gdy da miłym swym spanie, 3. 
oto dziedzictwo Pańskie, syno¬ 
wie, zapłata, owoc żywota. 

4. lako strzały w ręko mocarza, 
tak synowie utrapionyoh. 

5. Błogosławiony człowiek któ¬ 
ry napełnił żądzą swoię z nich: 
nie zawstydzi się kiedy będzie 
mówił, z nieprzyiaćiołmi swymi 
w bramie. 


PSALM CXXVM. 

U Żydów 128 • 

Boiącym się Pana Boga, na 
wszem szczęście służy. 

1. Pieśń Stopniów. 

l^Łogosławleni wszyscy którzy 
się boią Pana: którzy ohodządro- 
gami iego. 

2. Prace rąk twoioh że pioży— 
wać będziesz: sozęśliwyś iest, 
y dobrze się mieeć będziesz. 

3. Żona twoia iako winna na- 
ćiea, płodna w kąćiech domu twe¬ 
go. 

Synowie twoi iako latorostkl o- 
liwne około stołu twego. 

4. Oto tak ubłogosławion bę¬ 
dzie człowiek, który się boi Pana. 

5. Niechżcć błogosławi Pan z 
Sionu: y ogiąday dobra Jeruzalem 
po wszytkie dni żywota twego. 

6. Y ogiąday syny synów two-- 
ich, pokóy nad Izraelem. 

PSALM CXXVI1I. 

U Żydów 129. 

Potucha ludziom uciśnionym, 
iż acz tu bywaią trapieni od o- 
krutników, iednak to znać małą , 
że iako trawa bez władzy, ći o- 
krotnicy zginą. 

1. Pieśń Stopniów. 


c. 


Zęsto walczyli na mię od mło- 
dośći moiey: niech teraz powić 
Izrael: 

2. Często walczyli na mię od 
młodości rooićy: wszakże mię nie 
przemogli. 

3. Na grzbiećie moim budowali 
grzesznioy: przedłużali niepra¬ 
wość swoię. 

4. Pan sprawiedliwy uciął azy- 

ię 
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lę grzószuików: b. niech będą 
zawstydzeni y nazad obróoeni 
wszyscy, którzy Sion małą w nie¬ 
nawiści. 

6. Niech będą lako trawa na 
dachu: która pierwóy uschła ni¬ 
żeli ią wyrwą. 

. ^ 7. Którą nic napełnił ręki swo- 
łey który żnie: ani łona swego 
ten który snopy zbióra. 

8. T nie rzekli którzy mimo 
szli: Błogosławieństwo Pańskie 
nad wami: błogosławilichmy wam 
w imię Pańskie. 

PSALM CXXIX. 

U Żydów 130 . 

Modlitwa osobliwa kaiącego się 
a poktUuiąeeyo człowieka, który 
prosi, aby yo Pan wolnym od 
yrzichów uczynił . 

1. Pieśń Stopniów.’ 

25 Głębokości wołałem k tobie 
Panie: 2. Panie wysłuchay głos 
móy. 

Niech będą uszy twoie nakło¬ 
nione, na głos modlitwy moiey. 

8. leśli będziesz obaozał nie¬ 
prawości Panie: Panie któż wy- 
dźierży ? 

4. Abowiem u ciebie iest ubła¬ 
ganie: y dla zakonu twego cze- 
kałem cię Panie. 

Czekała dusza moia na słowo 
lego, 5. nadzieię miała dusza 
moia w Panu. 

6. Od strażey porań ney, aż do 
nocy, niechay nadźieię ma Izrael 
w Panu. 

7. Bo u Pana miłosierdzie: y 
obfite u niego odkupienie. 

8. A on odkupi Izraela, ze 
wszytkich nieprawości iego; 


PSALM CXXX. 

U Żydów 131. 

Nauka pobożnemu, pokorę za¬ 
chować, a tu się Panu przypo¬ 
dobać przykładem Dawida. 

1. Pieśń stopniów Dawidowa. 

p 

m. Anie, nie wyniosło się serce 
moie: ani się wywyższyły oozy 
mole. 

Anim chodził w rzeezaoh wiel¬ 
kich ani w dziwnych nad mię. 

2. Ieślim nie pokornie rozu¬ 
miał , alem wywyższał duszę moię. 

lako dzieciątko ostawiono u 
matki swoiey: tak odpłata na du¬ 
szy moiey. 

8. Niechay że Izrael nadźieię 
ma w Panu od tąd aż na wieki* 

PSALM CXXXI. 

U Żydów 132. 

Modlitwa, aby Pan Bóg kokćioł 
y królestwo Boże w łasce swey 
zachować raczył, a na każdy 
czas możnością swą go bronił . 

1. Pieśń Stopniów. 

Omni Panie na Dawida, y na 
wszytkę cichość iego. 

2. lako przysiągł Panu, ślubo¬ 
wał ślub Bogu Jakobowcmu. 

8. leśli wnidę do przybytku 
domu mego, leśli wstąpię nałożę 
posłania mego: 2. Król. 7. 12. 

4. leśli przypusczę sen na o- 
ezy moie, y drży manie na powie¬ 
ki moie. 

5. Y odpoczynek na skronie mo¬ 
iey: aż naydę mieysce Panu, przy¬ 
bytek Bogu Jakob. 

6. Otośmy o nim słyszeli w K- 
pbraćie: naleźliśmy ji na polach 
leśnych. 

7. 
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7. Whidztemy do przybytku ie¬ 
go : kłaniać się będziemy na miey- 
aou gdzie stały nogi lego* 

8. Powstań Panie do odpoozy- 
nienia twego, ty y skrzynia po¬ 
święcenia twego. 

9* Kapłani twoi niech się oblo¬ 
ką w sprawiedliwość: a święci 
twoi niechay się weselą. 

10. Dla Dawida sługi twego, 
nieodwraoay oblicza Chrystusa 
twoiego. 

11. Przysiągł Pan Dawidowi 
prawdę, a nie odmieni ićy: z owo¬ 
cu żywota twego posadzę na sto¬ 
licy twoiey. 

12. Ieśli synowio twoi strzedz 
będą testamentu mego: y świa¬ 
dectw moich tych których ich na¬ 
uczę. 

Y synowie ioh aż na wieki bę¬ 
dą siedzieć na stolicy twoióy. 

18* Abowłem Pan obrał Sion: 
obrał ji na mieszkanie sobie. 

14. To odpoezynienie moie na 
wieki wieków: tu mieszkać będę 
bom ie obrał* 

15. Wdowę iego błogosławiąc 
ubłogosławię: ubogie iego nasy¬ 
cę chlebem. 

16. Kapłany logo przyoblokę 
zbawieuiem: a święci iego wese¬ 
lem weselić się będą. 

17. Tam wyniosę róg Dawido¬ 
wi, zgotowałem pochodnią Chri- 
stusowi memu. Mułach. 8. l.Luc. 
1. 69. 

18. Nieprzyiaóioły iego przyo¬ 
blokę wstydem: a nad nim się 
rozkwitnie poświęcenie moie* 


PSALM CXXXIL 
U Żydów 183. 

Zaleca nam ugodę a mHojg 
braterską w kościele śniętym. 

I. Pieśń stopnidw Dawida. 

Oto tako dobra, a lako wd£tę« 
czna rzecz mieszkać braćiey spć- 
łem. 

2. lako oleiek na głowie ktćry 
spłyca na brodę, brodę Aaronowę. 

Który spływa na krafe odzienia 
iego: 8. iako rosa Hermon, któ¬ 
ra zstępuie na górę Sion. 

Abowiem tam przykazał Pan 
błogosławieństwo, y żywot aż 
na wieki. 


PSALM CXXXIII. 

U Żydów 134 . 

Przywodzi Prorok ku chwale 
Bożey . 

1* Pieśń Stopniów* 

Otó* teraz błogosławcie Pana, 
wszyscy słudzy Pańscy. 

Którzy stoicie w domu Pańskim, 
w śieniach domu Boga naszego* 

2. W nocy podnośćie ręce wa¬ 
sze ku świątnicy, a błogosławćie 
Pana. 

8. Niechay ćię błogosłswi Pan 
z Sionu, który stworzył niebo j 
ziemię* 

PSALM CXXXIV. 

U Żydów 185. 

Także ku chwale Bo&ey przy¬ 
wodzi tu Prorok, iako w prze¬ 
szłym Psalmie, iedno ze tu przy¬ 
czyn do tego dokłada . 


1. Aileluia* 


C^Bwalełe imię Pańskie, chwal¬ 
cie słudzy Pana. 


2 . 
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2. Którzy stoicie w domu Pań¬ 
skim 9 w sieniach domu Boga na¬ 
szego. 

8. Chwalcie Pana, bo dobry 
Pan: śpiówayćie imieniowi i ego, 
bo wdzięczne. 

4. Obowiem Jakoba obrał sobie 
Pan: Izraela za ośiadłość swoię. 

5. Bo mci ia doznał iż wielki iest 
Pan, a Bóg nasz nade wazem! bogi. 

6. Wszytko co iedno chciał Pan, 
uczynił na niebie, na ziemi, na 
morzu, y we wszytkich przepa¬ 
ściach. 

7. Który wywodzi obłoki z koń¬ 
czyn ziemie: łyskawice na descz 
uczynił. Jer . 10. 18. 

Który wywodzi wiatry z skar¬ 
bów swoich: 8. który pobił pier¬ 
worodne Bgyptskie od człowieka 
mż do bydlęcia. Exod. 12. 29. 

9. Y posłał znaki y cuda w po- 
śrzód óiebic Egyptcie: na Pharao- 
ua, y na wszytkie sługi iego. 

10. Który poraził wiele naro¬ 
dów: y pozabiiał króle moene. 
Jos. 12. 1. 7. 

11. Sehona Króla Amorreyczy- 
ków, y Oga Króla Bazan, y wszyt¬ 
kie królestwa Chanaan. Num. 21. 
34. 84. 

12. Y dał ziemię ich w dzie¬ 
dzictwo, w dziedzictwo ludowi 
swemu Izrael. 

13. Panie, imię twoie na wieki: 
Panie, pamiątka twoia do narodu 
y narodu. 

14. Bo Pan będzie sądził lud 
swóy: a da się uprosić sługom 
swoim. 

15. Bałwany pogańskie srebro 
y złoto, robota rąk ludzkich. 

16. Usta maią a nie będą mó¬ 
wić: oczy maią a nie uyźrzą. 
Mą dr, 15. 15. 

17. Uszy maią, a nie usłyszą: 
bo niemasz tchnienia w uśćieoh 
ich. 


18. Niech im podobni będą, 
którzy ie czynią: y wszyscy któ¬ 
rzy w nieh ufaią. 

19. Domie Izraelski błogosław¬ 
cie Panu: Domie Aaron błogo¬ 
sławcie Panu. 

20. Domie Lewi błogosławcie 
Panu: którzy się boicie Paua, 
błogosławcie Panu. 

21. Błogosławiony Pan z Sio- 
nu, który mieszka w Jeruzalem. 

PSALM CXXXV. 

U Żydów 186. 

Tu Prorok pobudza hu chwa- 
le Bożey lud, % iego wielkich do¬ 
broci, wszytkiemu ludu danych 
pospolicie, a osobno wylicza nie¬ 
które dobroci dane ludu żydow¬ 
skiemu . 

1. Alieluia. 

Yznawayćie Panu, bo do¬ 
bry: bo na wieki miłosierdzie iego. 

2. Wyznawayćłe Bogu nad bo¬ 
gi: bo na wieki miłośierdźie iego. 

3. Wyznawayćie Panu nad pa- 
ny: bo na wieki miłosierdzie iego. 

4. Który sam czyni wielkie dzi¬ 
wy: bo na wieki miłosierdzie iego. 

5. Który uczynił niebiosa z ro¬ 
zumem: bo na wieki miłosierdzie 
iego. Gen . 1. 1. 

6. Który utwierdził ziemię nad 
wodami: bo na wieki miłosier¬ 
dzie iego. 

7. Który uczynił światła wiel¬ 
kie : bo na wieki miłośierdźie iego. 

8. Słońce aby panowało we 
dnie: bo na wieki miłosierdzie ie¬ 
go. 

9. Mieśiąo y gwiazdy, aby pa¬ 
nowały nocy: bo na wieki miło¬ 
sierdzie iego. 

10. Który pobił Egypt z ich 
pierworodnymi: bo na wieki mi¬ 
łośierdźie iego. Etod* 12. 29. 

U. 
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11. Który wywiódł Izraela z 
pośrzodku iehs bo na wieki miło¬ 
sierdzie lego. Exod. 18. 17. 

12. ftęką mocną y ramieniem 
wysokim: bo na wieki miłosier¬ 
dzie lego. 

18. Który rozdzielił morze ezór- 
wone na rozdziały: bo na wieki 
miłosierdzie iego. 

14. Y przeprowadził Ind Izra¬ 
elski przez pośrzodek iego: bo 
na wieki miłosierdzie iego. 

15. Y zrzoćił Pbaraona y woy- 
ako iego w morze czerwone: bo 
na wieki miłośierdźio iego. Exo<L 
14. 28. 

16. Który przeprowadził lad 
Bwóy przez pasozą: bo na wieki 
miłosierdzie iego. 

17. Który poraził Króle wielkie: 
bo na wieki miłosierdzie iego. 

18. Y pobił Króle możne: bo 
na wieki miłosierdzie iego. Num . 
21. 24. 

19. Sehona Króla Amorreyczy- 
ków: bo na wieki miłosierdzie 
lego. 

20. Y Oga Króla Bazan: bo na 
wieki miłosierdzie iego. Num . 

21 . 33 . 

21. Y dał ziemię ich w dzie¬ 
dzictwo: bo na wieki miłosier¬ 
dzie lego. Jos. 13. 7. 

22. W dziedzictwo Izraelowi 
złudzę swemu: bo na wieki miło¬ 
sierdzie iego. 

23. Abowiem w uniżeniu na¬ 
szym pamiętał na nas: bo na wie¬ 
ki miłosierdzie iego. 

24. Y odkupił nas od nieprzy¬ 
jaciół naszych: bo na wieki mi¬ 
łosierdzie iego. 

25. Który daie pokarm wszel¬ 
kiemu ciału: bo na wieki miło¬ 
sierdzie iego. 

26. Wyznawaycic Bogu nieba: 
b# na wieki miłosierdzie iego. 


Wyznawayćie Pana nad pany: 
bo na wieki iest miłosierdzie lega. 

PSALM CXXXVL 
U Żydów 137. 

Płacz a lament ludzi cnotli¬ 
wych na okrutniki, którzy lud 
Boży ciążą a nędzą • 

Psalm Dawidowi, Jeremiasza. 

IV 

1. L w Ad rzókami Babilońskiey 
ziemie, tameśmy siedzieli y pła¬ 
kali: gdyśmy wspominali na Sion. 

2. Na wierzbaoh w pośrzód ióy, 
powieszaliśmy muzyckie naezynia 
nasze. 

3. Bo nas tam pytali którzy naa 
w niewolą zagnali, o słowach 
pieśni. 

A którzy nas zawiedli: śpić- 
waycie nam pieśń z pieśni Słoń¬ 
skich. 

4. lakóż mamy śpiewać pieśń 
Pańską w cudzey ziemi? 

5. leśli cię zapomnię Jeruzalem, 
niech zapomniana będzie prawi¬ 
ca meia. 

6. Niechay przyschnie ięzyk 
móy do podoiebienia mego, ieśii- 
bym na cię nie pomniał: 

Ieślibym nie pokładał Jeruza¬ 
lem , na początku wesela mego. 

7. Pomni Panie na syny Kdom, 
w dzień Jeruzalem: 

Którzy mówią: spustośćie, spu- 
stośóie aż do grunta w nim. 

8. Córko Babilońska nędznico: 
błogosławiony który tobie odda 
nagrodę twoię, którąś nam za¬ 
działała. 

9. Błogosławiony, który po¬ 
chwyci, y roztrąci dzieci twe o 
opokę. 

PSALM 
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PSALM CXXXVH. 

U Żydów i88. 

Za to wyswobodzenie, które 
nam Pan Bóg Ociec przez Chry- 
eta raczył uczynić , Prorok przy¬ 
wodzi noty byśmy Panu chwałę 
dawali. 

1. Samemu Dawidowi* 

Panie wyznawał ze 
wszytki ego serca niego: żes wy¬ 
słuchał słów ust moiob. 

Przed oblioznośćią Aniołów bę- 
dęć śpiewał: 2. będę się kłaniał 
ku kościołowi twemu świętemu, 
y będę wyznawał imieniowi two¬ 
lemu. 

Dla miłośierdźia twego y dla 
prawdy twoiey: boś uwielbił na¬ 
de wszytko święte imię twoie. 

8. W którykolwiek dzień wzy¬ 
wać ćię będę, wysłucbay mię: 
rozmnożysz moc w dnszy moiey. 

4. Nieoh ći wyznawaią Panie 
wszyscy Królowie ziemscy: bo 
słyszeli wszytkie słowa ust two¬ 
ich. 

5* Y niech śpićwaią na dro¬ 
gach Pańskich: iż wielka iest 
chwała Pańska. 

6. Abowiem wysoki Pan: a na 
niskie patrzy: a wysokie zdaleka 
poznawa. 

7. Jeślibym chodził wpośrzod- 
ku utrapienia, ożywisz mię: a na 
gniew nieprzyinćiół moich wycią¬ 
gnąłeś rękę twoię: y zbawiła mię 
prawica twoia. 

8. Pan odda za mię: Panie mi¬ 
łosierdzie twoie na wieki: dzie¬ 
ła rąk twoich nie wzgardzay* 


PSALM C XXXVIII. 

U Żydów i 89. 

• Opowiada Prorok, ze wszyt¬ 
kie sprawy człowiecze Panu ia- 
wne są, a nie taiemne: tudźiesz 
Proroctwo o męce Pana Chry¬ 
stusowcy. 

I. Na koniec, Psalm Dawidowi* 

I^Anle doświadczyłeś mię, y 
doznałeś mię: 2* tyś doznał śle¬ 
dzenia mego, y wstawania mego. 

3. Wyrozumiałeś myśli moie z 
daleka: wyszladowałeś śćićżkę 
moię y sznur móy. 

4. Y przewidziałeś wszytkie 
drogi mole: bo nićmasz mowy w 
ięzyku moim. 

5. Oto Panie, tyś poznał wszyt¬ 
kie rzeczy, napoślednieysze y da¬ 
wne: tyś mię utworzył, y poło¬ 
żyłeś na mnie rękę swoię. 

6. Dziwną się stała znamionnść 
twoia z strony mnie: zmocniła się, 
y nie będę mógł do niey. 

7. Dokąd póydę od ducha twe¬ 
go? a kędy ućiekę od obłioza 
twego? 

8. Jeśli wstąpię do nieba, ta- 
meś ty iest: ieśli zstąpię do pie¬ 
kła, tameś iest. Amos . 9. 2. 

9. Ieśli wezmę skrzydła moie 
rano, a będę mieszkał na końcu 
morza. 

10. Y tam mię doprowadzi ręka 
twoia: y trzymać mię będzie pra¬ 
wica twoia. 

11. Y rzekłem: Owa podobno 
ćiemnośći zakryią mię: y noo o- 
świeoenie moie, wroskoszaeh mo¬ 
ich. 

12. Abowiem ćiemność nie za¬ 
ciemnia tobie, a noo lako dzień 
będzie oświecona: lako ćiemność 
ićy, tak y światłość lego. 

13. Abowiem tyś posiadł nerki 

iuo- 
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moie: przyiąłeś mię z żywota 
matki moićy. 

14. Wyznawaćći będę, iżeś s|ę 
straszliwie a wielbił: dziwne spra¬ 
wy twoie, a dusza mola zna ba- 
rzo. 

15. Nie zataiła się żadna kość 
moia przed tobą którąś uczynił 
w skrytośći: y istoość moia w ni- 
skośćiaoh ziemie. 

16* Niedoskonałość mełę wi¬ 
działy oczy twoie: y w księgach 
twoich wszytki# będą napisane: 
dni będą kształtowane: a żaden 
atnicłu 

17. A u mnie wwielkićy uczći- 
' wośći są Bożo przyiaćiele twoi: 

harzo się emooniło ich panowanie. 

18. Będę ie liczył, y rozmnożą 
się nad piasek: powstałem, a ie- 
śczem iest z tobą. 

19. Ieśli Boże pobiiesz grze- 
zaniki: mężowie krwawi odstąp¬ 
cie odemnie. 

80. Bo mówicie w myśli: we¬ 
zmą próżne miasta twoie. 

81. Izałim nie miał wnienawi- 
śći tyoh, którzy ćię nienawidzą 
Panie? y niesehnąłem nad nie- 
przyiaćioły twymi? 

82. Doskonałą nienawiśćią nie- 
nawidźiałem ich: y stali mi się 
nieprzyiaćioły, 

28. Doświadcz mię Bożo, a 
gnay serce mole: próbny mię, a 
poznay śóióżki moie. 

24. A obeez, Ieśli droga nie¬ 
prawości we mnie Iest: y pro¬ 
wadź mię drogą wiekuistą. 


PSALM CXXXIŁ 
U Żydów ±40. 

ModHtwa przeciw złym a o- 
krutnym ludziom, aby ie Pan 
wyplenić raczył, by tym swo- 
bodniey ludzie dobrzy Panu Bo¬ 
gu mogli służyć. 

I. Na koniec, Psalm Dawidowi. 

W 

2. ▼ r Yrwi mię Panie od czło¬ 
wieka złego: od męża złośliwego 
wyrwi mię. 

8. Którzy myślilł nieprawości 
w sercu: cały dzień stawiali bitwy. 

4. Zaostrzyli ięzyki swe lako 
wężowie, iad źmiiów pod ioh war¬ 
gami. Num. 8. 18. 

5. Zachoway mię Panie od ręki 
grzesznika: a od ludzi niespra¬ 
wiedliwych wyrwi mię. 

Którzy myślili wywrócić kroki 
mole: 0. zakryli pyszni śidła na 
mię. 

T powrozy rozćiągnęli na śidło: 
zastawili mi przy śćióżce obrazę. 

7. Rzekłem Panu, tyś iest Bóg 
móy: wysłuohay Panie głos proś¬ 
by moićy. 

8. Panie: Panie, mocy zbawie¬ 
nia mego: zasłoniłeś głowę moię 
w dzień woyny. 

9. Nie poday mię Panie, nad 
wolą moię, grzesznikowi: myślili 
przeciwko mnie, nie opusozay 
mię, by się snadź nie podnieśli. 

10. Głowa oblężenia ich, y pra¬ 
ca warg ioh okryie ie. 

II. Będą na nie padać węgle, 
wrzucisz ie w ogień; w nędzach 
nie wytrwałą. 

12. Człowiek ięzyczny nie bę¬ 
dzie posczęśćion na ziemi: czło¬ 
wieka niesprawiedliwego złości 
ułowią na zatraoenie. 

13. Poznałem że Pan uczyni 

spra- 
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sprawiedliwość jr poa*- 

etę nędznemu. 

14. Ale sprawiedliwi będą wy¬ 
giuwee imieniewi twemu: » pra¬ 
wi będą mieszkać z obliczem twe* 
Im* 

PSALM CXL'. 

V Żydów i4i. 

Prosi od Pana, oby ust iego 
Od omylnych, y złych powieści y 
iego samego od sideł a ehytrośći 
złośników raczył strzedz. 

1# Psalm Dawidowi. 

2P.Ania, wołałem do ćiettc, wy- 
ełuehay mię: posła ehey głosu me¬ 
go, gdy wołać będę k tobie. 

2. Niech idąie modlitwa mola, 
lako kadzenie, przed obliezneść 
twoię: a podnoszenie rąk moich, 
ofiara wieczorna. 

d« Postaw Panie straż ustóm 
moim: a drzwi osadzone wargóm 
moim. 

4« Nie naobylay serca mego ku 
slowóm złośliwym, kn wymawia¬ 
nia wymówek w grzechach. 

Z ludźmi broiącyml nieprawość: 
a nie będę spćłkował z wyborny* 
mi ioh. 

5. Będzie mię karał sprawiedli¬ 
wy miłosiernie, y będzie mię stra* 
fował: lecz oleiek złośnika nie- 
ohay nie tłuści głowy moićy. 

Be ieseze y modlitwa moia w 
upodobaniu ich: 0. zginęli przy 
kamieniu sędziowie ieh. 

Usłyszą słowa mole iż przemo¬ 
gły: 7. iako skiba rolćy wyrwana 
test na ziemię. 

Rozsypane są kośći nasze podle 
piekła: 8. bo ku tobie Panie, Pa¬ 
nie oczy moie: wtobiem nadzie¬ 
lę miał, nie odćymuy dusze moićy. 

9* Strzeż mię od sidła które 


na mię zastawili: y ad obrazy 
ty eh którzy broią złości. 

10. W padną w śiatkę iego zło¬ 
śnicy: osobnom ia aż przeminę. 

PSALM CXLL 
U Żydów i49. 

Upomina, abyśmy się watra* 
pieniu, y w uciskach naszych ku 
Panu uciekali, bo on nas gotów 
wyswobodzić. 

1. Wyrozumienia Dawidowi, 
Gdy był wiaskini modlitwa. Ql. 
Król. 24 O 

2. CcŁoaem mota wołałem do 
Pana: głosem moim modliłem się 
Panu. 

8. Wylćwam przed obiieznośćią 
iego prośbę moię: a utrapienie mo¬ 
le przed nim opowiadam. 

4* Gdy we mnie duch mćy u- 
s ta wał ^ a tyś znał ścieżki mele. 

Na tćy drodze ktćrąm ehodżił, 
zakryli sidło aa mię. 

6. Oglądałem się na prawą stru* 
nęs a baczyłem, y niobył ktoby 
mię poznał. 

Zginęła mi ućieezka: a ale lest 
ktoby się pytał o duszy moićy. 

6. Wołałem k tobie Panie, rsc» 
kłem: Tyś iest aadźieia mola czą¬ 
stka moia w ziemi żywiących. 

7. Wysłuehay prośbę moię: 
botnći uniżony barzo. 

Wybaw mię od przoszladowoów 
moich: boć się zmoonili nademną. 

8. Wywiedź z ćiemnioe duszę 
moię, ku wyznawaniu imieniowi 
twemu: na mię ozekaią sprawie* 
dliwi, aż mi nagrodzisz. 


PSALM 
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PSALM CALU. 

U Żydów 148. 

Modlitwa człowieka we fra- 
sunku y a w uciskach postawione¬ 
go, dbg z nich byt wybawion. 

Psalm Dawidowi. 

1. Gdy go przeszladował Absa- 
lom Syn lego. fi. Król. 17.) 

t Anie, wysłuchay modlitwę 
moię: prziymi waszy prośbę mo- 
ię: w prawdzie tivey, wysłuohay 
mię w sprawiedliwości twoiey. 

2. A nie wchodź do sądu z słu¬ 
gą twoim: abowiem nie usprawie¬ 
dliwi się przed tobą żaden ży¬ 
wiący. 

8. Abowiem przeszladował nie- 
przyiaćiel duszę moię: poniżył na 
ziemi żywot móy. 

Posadził mię w ciemnych miey- 
soaoh, iako zdawna pomarło: 4. 
y zfrasował się o mię duch móy: 
serce mole we mnie się strwożyło. 

6. Pamiętałem na dni stare, roz¬ 
myślałem o wszytkich sprawach 
twoich y uczynki rąk twoich roz¬ 
bierałem. 

6. Wyciągnąłem ku tobie ręce 
swoie: dusza mola iako ziemia 
bez wody tobie. 

7. Wysłuohayże mię prędko Pa¬ 
nie: duch móy ustał. 

Nie odwracay oblicza twego o- 
demnio; y będę podobnym zstę- 
puiącym dp dołu. 

8. Day mi usłyszeć rano miło¬ 
sierdzie twoie; bom w tobie na¬ 
dzielę miał. 

Ukaż mi drogę którąbyoh miał 
chodzić: bom ku tobie podnosił 
duszę moię. 

Wyrwi mię od nieprzyiaćiół 
inoioh Panie, do ćiebiem się u- 
cickł; 10. naucz mię czynić wo¬ 


lą tweię: abowiem tyś test Bo¬ 
giem moim. 

Dueh twóy dobry poprowadzi 
mię do ziemie prawdy: 11. dla 
imienia twego Panie, ożywisz mię 
w sprawiedliwości twoiey. 

Wywiedziesz z utrapienia du¬ 
szę moię: 12. a z miłosierdzia twe¬ 
go wytracisz nieprzyiaćioły mole. 

Y zagubisz wszytkie którzy 
dręczą duszę moię: boćiem ia słu¬ 
ga twóy. 

PSALM CXLIU. 

U Żydów i44 • 

Figura w Dawidzie y w Go- 
liaszu Pana Chrysta z dusznym 
przeciwnikiem, którego Chrystus 
Pan, iako Dawid Goliata, tak 
zwyciężyć miał . 

Psalm Dawidowi. 

1. Przeciw Goliatowi. 

Błogosławiony Pan Bóg móy, 
który uczy ręce mole na bitwę: 
a palce moie na woynę. 

2. Miłosierdzie moie y ućieczka 
mola: wspomożyciel móy, y wy¬ 
bawiciel móy. 

Obrońca móy, y w nimem na¬ 
dzielę miał: który podda wa lud 
móy pod mię. 

8. Panie, cóż iest człowiek, 
żeś mu się oznaymił? abo syn 
ozłowieozy, że go sobie ważysz t 

4. Człowiek podobny stał się 
marności: dni iegoiakoćień prae- 
miiaią. Job. 8. 9. y 14. 2. 

5. Panie, nakłoń niebios two¬ 
ich, a stąp: dotkni gór, a zaku¬ 
rzą się. 

6. Zabłyśni błyskawicą, a roz¬ 
prószysz ie: wypuść strzały two- 
ic, a zatrwożysz ie. 

7. Spuść rękę twoię z wyso¬ 
kości: wyrwi mię, a wybaw mię 
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sb wód wielkich, y * ręki synów 
obcych. 

8. Których neta mówiły nikoze- 
mność: a prawica ich, prawica 
nieprawości. 

9. Boże, pieśń nową zaśpió- 
wam tobie: na arlie o dziesiąci 
stronach grać tobie będę. 

10. Który daiesz zbawienie 
Królom: któryś odkupił Dawida 
słngę twego: 11. od miecza złe¬ 
go wyrwi mię. 

A wybaw mię z ręki synów ob¬ 
cych : których usta mówiły nikcze* 
mość: a prawica iob, prawica 
nieprawości. 

12. Których synowie iako no¬ 
we sczópki w młodości swoióy. 

Córki ich przystroione: y ze 
wsząd ozdobione na kształt ko¬ 
ścioła. 

18. Spiżarnie ioh pełne, iedno 
po drogim wydaiące. 

14. Owce ich płodne, wielkimi 
trzodami wychodzące: y woły ich 
tłuste. 

Nićmasz obalenia wpłoćieeh, 
ani przeszćia: ani wołania po ich 
nlioaoh. 

15. Błogosławionym nazwali 
lud który to ma: błogosławiony 
lud, którego Pan Bóg iego. 

PSALM CXLIV. 

U Żydów 146. 

Upomina Prorok abyehmy %wy - 
Męstwa nad nieprzyiaóielem na¬ 
szym sobie nie przypisowali 9 ale 
samemu Bogu> tenże iest 9 co 
diabła mocą swą pochodzą, y 
zwycięża. 

1. Chwała samemu Dawidowi. 

K Ywyższać cię będę Boże: 

Królu móy: y będę błogosławił 


imię twoie na wieki y na wieki 
wieków. 

2. 3 Na każdy dzień będę ćię 
błogosławił: y będę chwalił imię 
twe na wieki y na wieki wieków. 

8. J Wielki Pan, y barzochwa¬ 
lebny: a wielkości iego nićmasz 
końca. 

4. "i Naród y naród będzie 
chwalił uozynki twoie: y moo 
twolę będą oznaymowaó. 

5. n Wielmoźność świątobli¬ 
wości twey opowiadać będą: a 
dziwne sprawy twe wysławiać 
będą. 

6. ) Y moo strasznych spraw, 
twoich ogłaszać będą: a wielkość 
twoię będą opowiadać. 

7. ? Pamiątkę obfitey słodkośćŁ 
twoióy wydawać będą: a z spra¬ 
wiedliwości twoióy będą się we¬ 
selić. 

8. n Litośćiwy y miłośćiwy Pan: 
ćićrpliwy, a wielce miłosierny. 

9. Słodki Pan wszytkim: a 
litości iego nad w&zytkie uczynki 
iego. 

10. * Niechći Panie wyzna wa- 
ią, wszytkie sprawy twoie: a 
święci twoi niech ćię błogosławią. 

11. 3 Sławę królestwa twego 
będą opowiadać: a o możności 
twoióy mówić będą: 

12. 7 Aby oznaymili synom 
człowieczym możność twoię: y 
chwałę wielmożnośći królestwa 
twego. 

18. O Królestwo twe królestwo 
wszytkioh wieków: a panowanie 
twoie we wszelkim rodzaiu y ro- 
dzaiu. 

) Wierny Pan we wszytkioh 
słowiech swoich: a święty we 
wszech sprawach swoich. 

14. O Podnoś! Pan wszytkioh 
którzy upadaią: a podnoś! wszyt- 
kic powalone. 

15. y Oczy wszytkich nalźie- 
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łę mulą w tobie Panie : a ty da- 
less pokarm ioh czasu słusznego* 

16* fi Ot warzeni ty rękę swo- 
ię: a layehilaM wszelkie awió- 
xmę błogosławieństwem t 

17. X Sprawiedliwy Pan we 
wszy tkich drogach awoieh t a świę¬ 
ty we wszech aprawaeh swoich. 

18. p Blisko test Paa wszytkim 
którzy go wzywaią: wszytkim 
którzy go wzywaią wprawdzie. 

19. 1 Uczyni wolą tych którzy 
się go bolą i y prośbę ioh wysłu¬ 
cha y sbawi ie. 

20. fc? Strzeże Pan wszytkioh 
którzy go miłuią: a wszytkie grze¬ 
sznik! wytraci. 

21. p| Chwałę Pańską wysła¬ 
wiać będą usta mole: a wszelkie 
ćiało niechay błogosławi inlę 
święte tego na wieki y na wieki 
wieków. 

PSALM CXLV. 

U Żydów i46 . 

Dufania w ludziach nie pokła¬ 
dać uczy, iedno w samym Panie, 
który stwarza, żywi, zachowy - 
«pn, broni, wybawia, grzechy 
odpuszcza, wspomaga, a na ko¬ 
niec zbawia kogo raczy . 

1. Alielaia ? Aggeusza y Za¬ 
chariasza. 

2. Kiwał duszo mola Pana: bę¬ 
dę chwalił Pana za żywota mego: 
będę śpiówał Bogu memu póki 
mię stawa. 

Nie ufayćie w kśiążętach, 8 . 
w synieoh ezłowieozyoh: w któ¬ 
rych niómaaz zbawienia. 

4. Wynidźie duchiego, aobró- 
ći się w ziemię swoię: w ten dzień 
zginą wszytki© myśli ich. 

5. Błogosławiony którego Bóg 
Jakoba pomocnikiem: nadźieiaic- 


go w Panu Bogu lego* 8 . który 
stworzył niebo y ziemię, merze 
y wszytko co w nich tost. 

7. Który strzeże prawdy na 
wieki: czyni sprawiedliwość u- 
krzywdzonym: daie pokarm ła¬ 
knącym. 

Pan rozwięznie spętane: 8 .Pas 
oświćoa ślepe. 

Pan wzwodzi upadłe: Pan mł- 
łuie sprawiedliwe. 

9. Pan strzeże przychodniów, 
śiórotę y wdowę wspomoże: a 
drogi grzćszników zagubi. 

10. Będzie Pan królował na 
wieki: Bóg twóy Słonic na po-* 
kolenie y pokolenie. 

PSALM CXLVI. 

U Żydów i47. 

Długiemi słowy przypomina 
dobrodiieystwa Boże tak ducho¬ 
wne, iako cielesne , za które chce 9 
abyśmy Pana Boga chwaląc 9 
dziękowali mu. 

1. Alleluia. 

ChwoIóIo Pana, bo dobry iest 
Psalm: Bogu naszemu nieeh bę¬ 
dzie wdzięczna y ozdobna ehwała. 

2. Pan buduiący Jeruzalem, 
rozprószenia Izraela zgromadzi. 

8. Który uzdrawia skruszono 
na sercu: y zawięzuie ieh rany. 

4. Który liczy mnostwo gwiazd, 
y im wszytkim imiona daie. 

5. Wielki Pan nasz, y wielka 
moc lego: a mądrość! iego nićmass 
liczby. 

6 . Podnosi Pan ciche: a grać- 
szniki poniża aż na ziemię. 

7. Zaozynayćież Panu z wyzna¬ 
waniem: grayćie Bogu naszemu 
na cytrze. 

8 . Który okrywa niebo obłoka~ 
mi: y ziemi descz golnie. 

9 . 
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9i Który czyni że roiei# trawa 
po góraoh, y sioła dla posługi 
ludzkiej. 

10* Który daie bydła żywność 
iego, y kruczętom wzy walącym 
go. Nie koeba się w sile końskićy: 
ani w goleniach męskich ma upo¬ 
dobanie. 

11. Koeba się Pan w tyota któ¬ 
rzy się go boią: y w tycb którzy 
nadźieię maią w miłosierdziu lego. 

PSALM CXLVII. 

Jednego argumentu, albo o 
tymże iedna ten Psalm, o czym 
przeszły • 

AUeluia. 

12. C^Hwal Jeruzalem Pana: 
cbwal Słonie Boga twego. 

18. Abowiem umoenił zawory 
bram twoich s błogosławił synom 
twym w tobie. 

14. Który uczynił granice two¬ 

je pokóy: y nasyca ćię nawybor- 
nieyszym zbożem. | 

15. Który puscza słowo swe 
na ziemię: barzo prędko bieży 
mewa iego. 

16. Który dawa śnióg iako weł¬ 
nę: a mgłę rozsypuie iako popiół. 

17. Spusóza lód swóy iako bró- 
ły: kto się ostoi przed zimnem 
lego? 

18. Pośle słowo swołe, aro- 
stopi ie: wienie wiatr iego, a po¬ 
cieką wody. 

19. Który oznaymuie słowo 
swe Jakobowi: sprawiedliwości 
y sądy swoie Izraelowi. 

20. Nie uczynił tak żadnemu 
narodowi: y nie obiawił im są¬ 
dów swoich. AUeluia. 


PSALM CXLV1U. 

Tu Prorok pobudza stworze¬ 
nie, aby Pana Boga chwaliło, 
iż stworzył ie, a rządnie usta¬ 
wił : też człowieka ku chwale Bo- 
żey przywodzi. 

1. AUeluia. 

C^Hwalóie Pana na niebieśleeh: 
chwalcie go na wysokość!. 

2. Chwalóie go wszyscy Anio¬ 
łowie iego: ohwaleie go wsz>t- 
kie woyska iego. 

8. Chwalóie go słońoe y mie¬ 
siącu : ohwalćie go wszytkie 
gwiazdy y światłość!. 

4. Chwalóie go niebiosa nad 
niebiosy: y wody które są na nie¬ 
bie, 5. niech imię Pańskie chwa¬ 
lą. Daniel 3. 69. 69. 

Abowiem on rzókł y uczynione 
są: on roekazał y stworzone są. 

6. Postanowił ie na wieki y na 
wieki wieków: ustawę dał y nie 
przeminie. 

7. Chwalóie Pana na ziemi: 
smokowie y wszytkie przepaści. 

8. Ogniu, gradzie, śniegu, lo¬ 
dzie, y wietrze gwałtowny: któ¬ 
re czynią słowo iego: 

9. Góry y wszytkie pagórki t 
drzewa owce daiąee, y wszytkie 
Cedry. 

10. Zwićrzęta, y wszytko by¬ 
dło: rzeczy płazaiące, y ptactwo 
skrzydłaste. 

11. Królowie ziemscy, y wszy¬ 
scy narodowie: książęta, y wszy¬ 
scy sędziowie ziemscy. 

12. Młodzieńcy y panienki, sta¬ 
rzy y młodzi, niech imię Pań¬ 
skie chwalą: 13. bo wywyższyło 
się imię iego samego. 

14. Wyznanie iego na niebie 
y na ziemi: y wywyższył róg lu¬ 
du swego. 

Chwała wszytkim świętym ie¬ 
go 
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go: synóm Izraelskim, ładowi 
grzybliźaiącemu się ^ niego. 
Alleloia. 

PSALM CXL1X. 


7. Aby czynili pomstę nad pe¬ 
gazy: skaranie między narody. 

8. Aby powiązali Króle ieh pę¬ 
tami : a szlachtę ich okowami że- 
laznemi. 


W tym Pieniu Prorok przy¬ 
wodzi lud, aby Pana Boga chwa¬ 
lił z odkupienia, a iako sobie lu¬ 
bi w tych, którzy dla niego skro¬ 
mno cierpią: a iako święci będą 
sądzić % Panem Jezusem • 

1. Alleloia. 


9. Aby uozyniti o nich prawo 
napisane: Tac 1 eshchwała wszyt- 
kim świętym iego. Alleloia. 

* PSALM CL. 

Chwała Boża za to, że świę¬ 
te swoie raczy sławne czynie * 


Piewaycie Pana pieśń nową: 
chwała iego w zgromadzeniu 
świętych. 

2. Niech się weseli Izrael w 
tym który go stworzył: a synowie 
Sionscy niech się radaią w Kró¬ 
lu swoim. 

8. Niechby imię iego ohwalą 
w splówaniu spółecznym: na bę¬ 
bnie y na arfle niechay mu graią. 

4. Bo eię kocha Pan w lada 
swoim: y podwyższy ćiohe ka 
zbawienia. 

5. Rozweselą się święci w 
chwale: rozraduią się włóżnicaoh 
swoich. 

6. Wysławiania Boga w gar- 
dlech ioh: a miecze z obu stron 
ostre w rękach ipb. 


1. Alleloia. 

C^Hwaleie Pana w świętych ie- 
go: chwalcie go na utwierdzeniu 
mocy iego. 

2. Chwalcie go w możnościach 
iego: chwalcie go wedłag mnó¬ 
stwa wielkośói iego> 

8. Chwalcie go głosem trąby: 
chwalcie go na arfie y na cytrze. 

4. Chwalcie go na bębnie y 
na pisozałce: chwalcie go nu 
stronach y na organieoh. 

5. Chwalcie go na oymbalech 
głośnych: chwalćie go na ©ym- 
baleoh krzykliwych: 6. wszelki 
dach niechay Pana chwali. Alle* 
lała. 
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